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| - Nayprzewielebnieyfzego Oycá FILIPPA od TR OYCY Przenayśw: 
Kśrmelitow Boffych Kongregácyi Św. ELIASZA GENERAŁA 


> P O K A ZA N A , 


RZ Z i 
Swiátu Polskiemu 


Ná publiczny pobožnie ciekawych Dufž Widok 


Roku, Chwalebnego w Ozdobie Świętych fwoich 
z 8 BOGA. 1747. 


TRZECIA CZESC. 


WR ROR S E 
W KRAKOWIE, W DRVKARNI AKADEMICKIKY. 


LAOA RE DPD SRO AR CK: 5% 
TWO ČA TWOG O TV TJ a 


PROTESTACYA ZAKONÚ. 


tolickiego Pafterż» wydał Dekret, dnia 13. Marca, Roku Pańfkiego, 1625 4 po» 


pasg S P. VRBAN VII. Naywyżlzy Kościoła Swiętego Rzymfkiego Ká- 


tym dnia 6. Czerwca» Roku Pańfkiego> 1631, determinował, żeby wydaiąc ży- 


| €ia, Ofob Świątobliwością Znakomitych, nie 


chwalić ich, jako Świętych, albo Błogos 


fiawionych, tylko Gnoty, y Opinią Swiątobliwości Zycia ich, do wiadomośći po- 


dać, (iako fię tu 


Błogoffawionych; od Swietey Stolicy Apoftol(kieyy 


kładzie :) Przeto oprocz tych; ktorzy iuż między Świętych , Albo 


(3 policzeni, czyniemy t: tera- 


znieylzą Proteftacyą, że przez wydanie tych Zywotow, HIP. Oycow, Brači, y Sioftr, 
Zákonu Nafzego, do Beatyfikacyi, y Kánonizacyi ich, żadney drogi nie czyniemy, y 
czynić, nie zamyślamy, tylko tako Miftory ex na więkfzą Chwałę Pana BOGA, ná zbu- 
„ dowanie Bliżnich, y na pobudzenie do naślądewania w: Cnotách Zákonných, wyda- 
* jemy, Wfzytko uniżając, y poddając, pod determinácya, y rozfadeky Kośćioła Swictee 


go, Rzymikiego Katolickiego. 
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„PR ZĘ MONY A: 


DO CZETKYSBTKA 


FEZ Tormfiy Poczatek, wžiat 
Zákon Karmelitanfki, 
s). przed Wčieleniem Pan- 


7 
M 


AS EK 
g ČASY g fkim » Roku 930. albo 
- spedľuo zdania niektorych; 979. 


Tak, že rachuiąc do teraznieyfie- 
4 go Roku 1746. już trwa > lat dwa 
 dystacd; Siedmfet, divadžiesčia s y 
Sześć. Fundatorem jego, byť ow 
ELIASZ Wielki Prorok; ktory, 
| Zakon ten fundował , ná Honor, 
| yVítuge Nayświęt fity P ANNY 
MARYI, jemu nasten czas, 


pod Figura Obťoczku, z Morza 


wychodzacego s pokázáney: Owe- . 


| 0 czafu, vožnemi imionami, byt 
Nak“ Zákon. tytuťovany. — Na-- 
przod: nazywano: g0 Zákonem Pro- 
rockim od famego Fundatora, y od 
pierwftych sego Alumnow , darem 
Prorottwa:; udarowanym. Powtore 


(1€ 


ZO nazywano, Zakonem Synom Pro: 
rockicb, ponieważ Duch Proroćima, 
już nie był zak pofpolity, żak 
przed tym, lubo byť wielom udzie- 
lony, yidk wtym, ták yw tam- 
tym Stanie, nazywał fię Z dkonem 
Prorockim, álbo też ELIASZ O- 
WYM. Potrzečie, nazywano go 3 
Zgromadzeniem Effenow, od Swia-a 
toblímosči, ktora wftyfcy Alumno- 
wie jego jaśnieli, albowiem Imię 


Ejfenus, jedno jeff, co y Swięty. 


„Po cziarte , ofiatnich czafów Sy. 


nagęgi, nazywano go Zgromadże- 
niem Aflydeuffow , od teyze Zycia 
Swiatobliwości, dlbowiem AjJý de“: 
uff; y Ejľeňús, jedno ief, top 
Święty, Po piate, na- poczatku 
Prawa: Ewangelicznego; Alumno- 
wie jego s pod Imientcin Efjenom , 
nazywali fig też. Vežniami dna; 

| ż Poprzedni. ` 


PR Z EM O W A 


Poprzednikń CHRYS TVSOW E-- 
WEGO» Wodza y Nauczyciela 
ich, u wjfiytkicb na ten czas, w 
podźiwieniu bedacego. Po fzofłe s 
nazywano go, Zákonem Nayświę- 


tfey MARYI PANNY, z Go- 


sy KARMEW , dla ďoblimfiey. 


Chwały; y Honoru, ktory jego A-- 
' lumnowię, Nayświętfey P AN. 
NIE myświadczali, na teyze 
Swiętey Gorze; wyfławiwfiy tam, 
ma iey Część Kaplicę. Po fiodme, 
teraz nazywa fip Zakonem Kar-- 
„melitdń(kim , od [amey Gory Kar-- 
melus ktora była, włajnym pocza- 
żkiem jęgo. 
Fundatorem jego, ( jako fię po: 
wiedźiało) był wielki ELIASZ 
Prorok, ktory przy maywiękfiey 
Swiatoblimośći, wiela prerogátyma- 
mi od BOGA Ozdobiony, zamyka 
w fobie, mfiyikie Godnośći Swię-- 
tych: albowiem; jefł piemfšym Zá-- 
konow Patryarcha, Prorokiem Wiel- 
kim, Poprzednikiem naznacžonym, 


Wiorego przyiścia CHRYSTV SO- - 


WEGO, Apoftotem Ofłatnich Cza» 
fot, Wyznamca Wiary, pod Acha- 
bem Krolem, przyfitym Męczcn- 
nikiem pod Antychryflem y y pier- 
wfiym Panna, między ludźmi, 
Slubeim Konfekrowanym, * Dla cze- 
go, przyzwoita rzecz była, żeb 
ten Vuiwerfalny Duch ELIASZ Á, 
w ním jako w początku nierozdźice 
lony, był kommunikowany, y roze 
džielony w Synacb, á ták, żeby miał 
m [wom Zdkonie Provockím , wież 
lu Alumnow , że wfiýtkiemi preros 
Zatywami Swiatobliwośći, y Godno- 
śćiami „Świętych, Miał tedy 


Alumnom';. Patryarchow inftych 
Zakonow , jáko to, ANTONIE- 
GO, y BAZYLEGO. Miał nie- 
zliczona liczbę Prorokom , J wielu 
Z tych, ktorych Prorofiwa znaydu- 
ja fię w Piśmie Świętym, miał 
IANA Chrzciciela, Poprzeduska 

OWEGO; miat IEDRZEIA, 
z Kollegium Apofiolfkiego, pierwey 
Vcznia , Stvietego 1 A N As miał 
MARKA, z Ewanęelifłow, Na: 
učžyčiela E(]enow w 1 gipéie ; miaf 


pierwfiego przyiśćiń CHRYSTV-. 
SÓW 


z Siedmiudźieśiat dwoch Vczniow-. 
CHRYSTVSOWYCH; mał EL, 
FIDYVSZA, y tak wielu iaffy ch 
z Vczniow Apeftol[kich 3 miał. nie- 
žliczonych Swiętych Wyznaivcom , 
jako to CYRYLLA, ALBERTA, 
€5c. Fc. miał wiele „Męczenni- 
kom Sławnychs jako to, ANA- 
STAZEGO, ANIOŁA, €5c, 
á przed. niemi, od Roku P ańfkie- 
20 3 630. aż do Poku I240. rd-- 


PE IE 


Miať ze 
czterech 


AGABA, ENOCH A, y źnfzych., | 


A O anan 
no meaig 2 


„z Konfłantynopolitóń(kiego. 
N 


_ pifáč, Zdkonowi ELIASZA 


A litańjki , o to fi 
0. flarat, fe 


DO CGZY TELNIKA, 


czterech Koščieľom Patryarchaľ-- 
nych, Patryarchow, jáko to, CY-- 
RTLLĄ; z Kościoła Alexandryi- 
Jkiegos PIOTRA REESE. , 

IA. 
A 44; z Ievozolimitánfkiego, y 
SERAPIONA s z Antyochenfkiegoz 


o „Miał Doktorow Kościoła, táko to 


BAZY LEGO, y HIERONIMA. 
Ná oflatek y miat wiele Arcibifku- 
pów, y Bifkupow, ktorych Czytel- 
nik znaydžie w tey Xiedze. 
Tednak tu, nie wfiytkich Kar- 
melu Swiçtych potožemy , bo ief 


—Iz6CZ niepodobna : ponieważ idko 


mowi TRYTEMIV$Z Opat, w 
Xigdze o pocbwałach Karmelitaň- 
Jkieb: Tak wiele Swietych byľo w 
Z konie Karmelitaňlkim, że ich 


zgoła zliczyć nie možna, álbowiem. 


gdyby kto mogł zrachowaé, gwia- 
zdy Niebielkie, mogłby (kompu- 
tować Świętych, tego Zakonu. 
I owfiem wiele nam wiadómych ; 
dobrowolnie opuficzamy , o ktorych 


„w pojpolitośće tylko mowić bedžie- 


my, ` Przeto owo Elogtum , ELI. 


ASZOWI przypifane , ktoż fię 


może , podobną Tobie Chwáľa 
zafzczycać ? fłufnie fię może przye 
Swie 
tego, dla tak wielkiey liczby, 
Świętych,  Zadźiwi Jie podobno 
Czytelnik, tyle Karmelu Świętych 
widzący ktorzy do tych czas, w 
jęgo Pufljni, ukryci byli. Pra- 
wda jefł, że Naji Zakon Karme- 
żylko przed tym 
> żeby drugich Swiętemi poe 
czynił, dle teraz potrzeba, aby na 
ogtofšenie, tak dawnych, ják J no- 


(2) 


wych, pracował, Nafych tedy 


Świętych, na Puflyni ukrytych, na — 


publiczny Widok wyprowadzamy, 
albowiem podobała mi [ie mowa, 
pewnego „Męża Świętego z Náfšych, 
ktora dawał znač + ze Swięć: po» 
ki żyła, powinni fię w Puflyniach 
ukrywać, żeby tam bez niebejpie- 
czenfłwa bardźiey Swiętemi. byli z 
umartych zaś, należy w Miáftách 
publieznie wyfławiać, aby ich czczo- 
no, y BOG fam w ich czći byt 
czczony, bez zadnego ich niebeż 
Jpieczeńfiwa, y fkody. 

Pewne tylko rzeczy kľadžiemy, 
niepewne albo wątpliwe, wcále zo- 
flávinvfy. W tym porzadku Stvig- 
tych Zysmoty kládžicmy, w ktorym 
poumierali , ábyžmy Nafiego Zá. 
konu  Karmélitanfkiego fukcejjź , 
náležytym porzadkiem pokazáli, 
Święte Štavožytnosči monumenta z 
z ktorych wyjęliżmy uczynki Swię- 
tych Nafšych, fa Kroniki: Zakonu 
Náfiego, tak: od Nafięgo Oyca 
FRANCISZKA, á S. MARIA, 
jako od Wielebnega Oycá LEZA.. 
NY, y odinfšych wydane: o czymfa 
niektore generalne, y pårtykularne, 
Haiflorye, o ktorych ná [tvoich Miejm 
[cách , mowić bedžiemy. Zakon 
Naf od. ELIASZA  pofłanowiony 
na KAR MELV , á potym voz (fe- 
rzony w Paleftynie, trwał nieroz- 
džiolony pod ním, nie tylko áž do 
przyiśćia CHRYSTVSA Pôná, 
dle też y po náflapieniu Wiary 
Chrzęścidńfkiey; na infe- częśći 
Świata, bedac przenieśtony, Prey- 
mwfšych trzech Wiekow Prawa E.. 
wangelicznego, [am tylko wa 
po 


PRZEMOWA DO CZYTELNIKA. 


pod Imieniem ficzegulnym ELIA- 
SZA; Fundatora, y Fatryarcby, 
Naypierwfzego, lubo było wiele 
Kongregacyi tegoż Zákonu , pod 
niejaka Zákonných  Obferwancyć 


„dyfferencya, y dyftynkcya Habitu : 


Ióko [ie teraz dźótcie, w Zákonie 
Benedyktyńfkim, y oraz w. Nafžym 


,Karmelitanfkim; w ktorym, fa 


niektore Kengregacye , pod rożnemż 


Generatami, Ná oflátek, Czwar- 
«tego. Wieku, rozdžielony jeft Zá- 
-kons ktorego jedna Część w Fončie, 
poczęła uznawać , Swiętego BA-- 


ZIYLEGO zá Fundátora, druga 
Częsć w Egipčie, Swiçtego AN- 
TONIEGO. Nájz zaś KAR- 


> gozEsuęzzoTiszyd 
aięgusgzś KELIT) 
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MEL, p naypierwfzá ná Goze | 
KÁRMELV, Zákonu Nafzego | 
Kongregacya , pod Patryarcha E-! 
LIÁSZA , zawfze trwał meja- 

rufzony, do ktorego wiekjzá, Część. 
Z akonow Wfckodních przyfłóła, Ná) 
uka, Náfzego ITANA, 44, Potrya| 
árchy leťozolimfkiego , utwierdzo- | 
na, tak, że w fześć fet laty po! 
CHRYSTVSIE Pánu y famych | 
Kláfztorom  Karmelitańfkichy li. 


czono Siedm Tysięcy; Pięcfet. IL 


ták Nafz Zákon Karmelttań(ki ,| 
zofiał fig iáko Zrodlo, y fzczep drte) 
ich Zákonom y ktoré fie-fundobz: | 

ne, pod fwoiemi Fundatorami | 
WROGHOGKE 


LELA s 
UR 


PENNEN 


| 


T m —a * 


=3 An ktory Swiętey Matce 

i Nśfzey TERESIE od Páná 
FAG [EZUSA , przez Swiętego 
: LupwikA BERTRANDA 
AŻ s przyobiecat, že Reformá 
FO 4 3 Náťfzá, ktora oná zacząć 
miátí/w piečdziesiat lat, bedžie ffyné- 
14, między znácznicy(zemi Koščiotá S, 


-Zakonśmi, 6 jey rozízetzeniu nietyl- 


ko co do dofkonśłośći , śle tež do 
wielkośći y oblzernosci, nád ludzkicy 
roftropnośći Dekretá , cudownie dy- 
fponowaf. Już zá Błogofławieńftwem 
Bofkim , Kroleftwá całey Hifzpanii, 
Náťfzemi Konwentśmi, przez lat dwá 
dżicsćiá pięć, napełnione, ktore fię 
też, y do Indyi Zachodnich razfze- 
rzyły, y we Włofzech dwie funďowá - 
ne były Rezydćncye, to iet, w Ge- 
nui, y w Rzymie , dla fpraw Kongte- 
gácyi> do Dworu Papiefkiego należą- 
cych. Qycowie Nasi, oftrość wielką, 
pierwotney Kśrmelu Reguły uwažáiac, 


"ziedney ftrony: z drugiey zás, deliká- 


tnieylzą, Włochow, Fráncuzow,Po- 
ľakow, Niemcow, y innych Narodow, 
Pułnocnych, komplexya, do wftrze: 
miężliwosści, y poftow długich, mniey 
fpofobna. Poľtánowili, dla konferwa- 
cyi należytey Reformy, onę tylko mię- 
dzy gorami Hifzpáúfkiemi uttzymśća 
Panował ná ten czás, ná Apoftol- 


fkiecy Stolicy, wRzymie KEEMENs VIII, 


Náťfzey Reformie bardzo fprzyiálacy, 
krorey iuż włafnego peftanowił Ge- 


nerała: y obrał fobie zá domowego. 


Kśznodżieję. Imieniem y rzeczą. A po-/ 
ftolfkiego » Wielebnego. O, Náfzego 
PIOTRA od. Mátki Božev.. ego Cnotą 
y Socyufzow, záchecony > Reformę 
Náťfze , po wfzyftkich Chrześćiśńfkich. 
Páňftwách, rozfzerzźć poftánowil, Gdy 
fç Oycowie Hifzpźnj, o Intencyi Pa- 
picíkiey dowičdžieli, nietylko. pokor- 


ZEMOV 


ví Zr 


ną prożbą y ráčyámi, śle też poważną 
Krolś Hifzpźńfkiego inftźneyą Dekre- 
towi Swiętcy Kongregźcyi, śby opfocz 
Kroleftwá Hifzpáňíkiego, dáley roz. 
fzerzoną byłś Náfzá Reforma, byli 
przećiwnemi , y przefzkody €zynili, 
Očiec Swięty, wżiąwfzy przed fię ráde, 
ták fwoicy Intencyi, iáko y Krolá Hi- 
fzpáňíkicgo, y Oycow Hifzpánow pro- 
źbie, uczynił pozorną fatysfakcy3.5. 
Bo Qycom Hifzpańfkim, pozwolił y 
rofkazał, aby oprocz Hifzpánii , ni- 
gdźie (ie nie fundowśli. Oraz nową 
we Wło(zech Oycow Náfzych Kon- 
gregácy3 , y z ofobnym Generałem=» 
poftanowił. 
Ná ten czás tylko, dwá były Kon- 3» 
wenty Zakonnikow , Genueńfki y 
Rzymiki, y ieden Zakonnic, w Genti, 
śle w krotkim cząsie, Oycowie Nśsi, 
ták opinią Swiąrobliwośći, y Nauki, 
iáko y zá ofobliwą Oycow Swiętych 
KLEMENSA VIIT.yPAWŁA V. Pro 
tekcyą, naprzod we Włofzech, potym 
w. infzych Chrześćiśńfkich Prowincy- 
ách, nawet y wniewiernych Páňftwách 
rozfzerzyli fię, tak; že predžey niž 
w pięćdżieśiąt lat,nś wfzyftkie cztety 
Część: świśta, w Europie, Azyi, A fry- 
ce, Ameryce, Náfze Konwenty fa fun- 
dowánc. Sáme nawet Indye, tak.» 
W fchodnie, iáko y Zachodnie, Refor- 
mowánych obaczyły Kármelitow ktore 
dawnych , nigdy nie widžiáty. Ľubo 
zás. nieták wiele mamy Konwentow, 
iędnak po cśłym świecie rozfzerzeni 
ieftcsmy, y Słońce w biegu fwoim—, 
Konwenty, Kármelu Nślzego, oświe- 
ca, y ták Panu BOGU, nieuftśiąacą. 
wizedžie, oddźią Kármeliči Ofte. 
Zaczęłź [ic tedy, Nowa Kongre 4, 
gácya Náizá , ták fzczesliwie (zerzyč 
we Włofzech, že teraz ma dwádžičščiá ^ 
dwie obízernych Prowincyi, pięknemi © 
257, Mika 
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ták Zakonnikow iśky Zakonnic, Kon 
wentámi przyozdobionych. To ieft, 
Genxeňfka,Ržymfka Pol[Ra,Lo ngobardzka 
Awenichfka, Flóndrobelfka , Neápolitáníka 
Kolonfka , Sycybyfka, Pary(ka, Akwitan- 
(Ka , Pedemontáníka, Burgundzka, Walo- 
beldzka, Wenecka, Leodyeńnfka, Normán- 
dzka ; Florencką , Widenfka „ Ľitemwfka » 


gow y Rezydencyi, w Hiberný, Perfis j 
ná Myfpóch Wfchodnich, ná Prowin- 


bardzo nam przychylny otworzył nam. 
droge do Francyi, kiedy zofkazął, Mia. 
fu Aweniońfkiemu, zá mcdyścyg m 
Wnuká (wego Nuncyvízá, Reformy 
Naifzey przyiač. Fundźcyą Roku Páň- 
fkiego 1609. W predce potym pifał lift 
zálecálacy Nas, do HENRYKA IV. Kro- 
lá Frśncufkiego, w ktorym wyraża, 
ofobliwy ku nam áffekt, y poízána- 
wánie, Y iuż teraz fied Prowincyi 
obfzernych znávduie fię we Fráncyi, 
W prowśdżił nas tákže do Belgium ,zá 
psłnęmi zálecenia liftámi , do Xiążąt 
Ailbrychtá, y Klary Eugenii dánemi, 
„RR teraz iefł wiele Zakonnikow y 
© Zákonnic Náťzych Konwentow, y má- 
ią trzy Prowincye. a 
$e  Wprowśdźił także Zakonu Nafże- 
ge Reforme- do Poliki, KLEMENS 
VIII, Roku Pźńfkicgo 1603, kicdy £ą- 
_konnikow Nśfzych, ná Midye do Per. 
fyi náznáczonmych, przez-Políke y Mo- 
_fkwę, traktem poffať, Krol bowiem 
Políki, ná ten czás ZYGMUNT 111I. 
„Swiatobliwošsé, w odprawiśniu Mfzy 
$więtych. y rzadko widźiśną toftro- 
pność, uważśiąc w przechodzących 
_Mifyonarzśch Náfzych , ktorzy dłu- 
„żey zábáwili fig w Polfzcze , že im. 
"drogę támowáty Bunty Mofkiewikie, 
_gdy ich dáley nic mogł przytrzymác: 
— przynaymnicv niektorych uprośił, kto 
"rzy ták w Polízcze, iák y w W. Xię- 
'ftwie Litewfkim, rozkrzewiwfzy Kon- 
wenty, kwitnące Obícrwáncya> y Ná- 
ukámi, zátožyli Prowiňcye. 
> Júž z Belgium, doftáli (ie Nasi Kśr- 


"meliči. Bośi, do. Hellśndyi, Angli 
Hlibernij, ná ktorey Infule, całcyfie- 


o zálozýmizy iáko to wHíb i 
| eňíki, X OChrycúlki fmeryceńiki, At- 


Báwa ka, Lotaryhfka, oprocz, KonWwento- 


cje mie podžielonych. PAWEŁ V, 


i ZA Í 


PRZ EM O IE. A 


deceńfki, Dontaneńfki, Azboneńfki, 
Dublineńfki, Kilkemeńfki, Kilialieň- 
fki» bytá iuż założona Prowincya, śle 


przez Angiclíkie Woyny,y oderwanie. 


fię od Kośćioła Swiętego, y odftąpie - 
nia Wiáry Swiętey zniesiona, W Niem 
czech także tofkrzewili (ie Nási, Kon- 


` went w Kolonij Agryppinic, iako po- 


<zatek Prowincyi Niemieckicy záťo- 
żyli; Ktora potym od Wielebnego O. 
Náfzego DoMiNikA.2 Jesu Mária: po- 


„množona> dla ffawnego y cudowne- 


go Zwyćięftwa Pralkrego , teraz fię 
więlą Konwentámi zafzczyca., 


Z Perfyi, zapłynęli Nasi, do Indyi 6, 
„Wfchodnich,y tám Konwenty y Rezy- 


je,tak wPźńftwśch Luzytśńfkich» 


iako y w Kroleftwie Mogory 
"tákže w Morfabice, „Kráinie Afryki 
Wfchodniey, y wAngoli, w Afryce- 
Zachodniey, wyftáwili, w krorych, ná- 
wrocenia Niewiernych, Z dźiwnym-» 


wy c 
cya > žrzodtá. fłodkich Woda Swięte- 
goELiAszA, Patryśrchyfwego zażywa, 
y uważśiąc dawność (fwoicy włafno- 


śGi, tamże w teźmyślśniu rzeczy Nie- 


biefkich, wfźadośći, y pokoiu zofłaie, 
y przy tćy okázyi, zbawienie Dufz» 
oxúruie. Druga zás» iet ná Gorze 
ibańfkicy, do krorey: nas Pátryárchá 
Máronitow > dla pomocy y konfolá- 
cyi» wezwat. = 
'Niezliczona Zakonnikow y Zakot- 
nic liczbá, opinią Swiątobliwośći ffa- 
„wnych, z tych Krśiow wyfzlá. Nie 
> ż wizyftkiek 
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wfzyftkich iednik„ sle niektorych 
tylko żyćia krotko wywiodę, y o 
nich famą prawdę wyrśżę: iśko káž- 
dy Kroniki Zakonu Nśfzega ezytá: 
iacy. zrozumie, gdžie to znaydžie co 
fie tu opifuie. 


Lubo zás pomienione Narody ro- 


W: OZOPOGOGOKZO 


žne międży fob3 mieyfcśmi , dyftyn=" 


gwowálá y obyczálámi natura, że fię 
z fobą máturálnie zgodžič nie mogą 
łź(ka iednák P, Boca, ktory ma zie- 
dnoczonych w domu (woim miefzkááň- 
cow, cudownie ich w Zakonie; w zá- 
iemncy świątobliwośći ziednoczyłś. 


p z == DOL O DDE OLO a o oni os e 


ZAW OF | 
W ielebnego Qyca Nafego PIOTRA od Mátki Bozey. 


Nśiz PIOTR od 
Marxi Bożey, był 


a gregacyi Náfzey 
< EDA fu.“ Wiofkiey Fundá- 
ERW 9 Játorcm » y piet- 
wfzym jey Przetožony m , pod Tytu- 
łem Kommifarzś Apoftolíkiego, á 


_ potym był drugim Generałem, Trzech 


Oycow Swiętych KLEMENSA VIII. 
LEONA XLyPAWŁA V, Kśznodźie- 
iś Apoftolfki, nie tylko Imieniem, śle 
też y rzeczą bo prawdžiwie iśko A po- 
ftot Kśzywał, y pracował, Taką zás 
dufz žárliwoščia gorzał, że pierwízy 
do Perfyi, y innych Pogźńftwś Kro- 


~ leftw, Nafzych pofłał Bofakow sy Kon- 


gregácyi, de propaganda Fide, za KLE- 
Mensa Ofmego , fundámentá założył: 
Ták był dofkonśłym, y roftropnym: 
że tež dla Reformy „ innych Žako: 
now, zá powagą Oycá Świętego był 
nizniczony,y poltánowiony Kommif- 
„farzem A poftolíkim, Kongregácyi Bo- 
fakow Świętego AuGusTYNA. Ná ko- 


niec był ták fławny opinią Swiatobli- 


wośći, że o nim. powiedžiaf Bároniuíz, 
w Xiedze 12. Koło Roku Chryftufo- 
wego 11874. iż nád niego, ná ten. CZáS> 
ledwieby kogo podobnego w Rzymie 
ználežiano w Swiarobliwošči: Słowá 
tego. Pifarzą nayfławniey (zcg0,, te (3 
gdy pifze, o śmierći roxa Jedenafte- 
go, Oycá Swictego, z. okśzyi. Obral 
fobie LEO, Fedenafty, da Swietey. Pokut) 
fankcyis Meá Nazpodnscyhego, PIOTR 4 
ad Máski Božey».&. Daroce > Hifpéná, 


é IŻ OT. 


Karmelite Reformowaney Obferwancji, za 
Jprawce y Opiekuna, ktorego na Pałacu 
Pzpiefkim, KLEMENS PIII, wybrał fobie 
zá Kaznodźicie, j procz niego, ledwo kto- 
ry znaleść fie mogi, tego czófu Swiat- 
bliwfy w Rzymie, przy ktorego też wier- 
rych ufługach, Ducha kczefliwie , BOGU 
oddať: zwycieźca cbwalebnie tryumfuiacj. 


Zyćie W.PioTRA Nśfżego, krotko 9e 


wypifał, Wielebny Očiec Nśfz JAN 8 
JESU MARIA, Przyiaćiel jego poufa- 
ły, y, świadek oczywifty , tego wízy- 
ftkicgo, co powiáda, ktory iáko krot- 
ki, á piękny iegož włafhemi fłowśmi, 
wypifzę, przydawfzy iednák , nieco, 
czegom fię z pewnych dowiedźiał po- 
wieśći, śby ták, więkfzą miał powagę, 
z Swigtobliwośći, y mądrośći Pifarzś, 
pochodzącą. 

PioTR urodzeniem Hifzpan, w Dá- 
roku, w Kroleftwie Azrśgońfkim, Szlá- 
chetnie Uradzony, y pięknie wycho- 
wány będąc dowčipu byfłtego , do 
Szkoł ná nauki mnieyfze w málym. 
wieku oddány, ták w nich džiwnie po- 
ftąpił, iże iefzcze w džiečinfítwic, wy- 
fokich Cnot, ktoremi: potym iśśniat, 
dawał dowody. Skośńiczywlzy Nauki 
Szkoł mnicyfzych,o więkfzych zámy- 
sláiac, do Komplutu, Sławney w Hi- 
tzpśnij Akádemij przyiśchał, gdźic Fi- 
lozofij z pilnośćią fłuchał. Tám Aká- 
demickiey Obligácyi pilnuiąc, wielkie 


miał refpektá, y fercś młodych Kon. ““ 


dyfcypułów, z kroremi częfto konwer- 
fuiąc, obyczálow ukłądnośćią ták fo- 
bie ich zdewinkował, że był u wfzy- 
ftkich w śkceptścyi. Zeby zás czyfty 


Az niewinno- 


4 — Welebnego Oye Piotra, od Maski B ożey. 


niewinnośći; ktorą: iśśniał, kwiśt ód 
iśkiey zarázy niczwiędniał, począł go 


Boc łófkawy;ktory go do wielkich Czy : 
mow (pofobił, nátchnieniámi pobo- 


žnemi zachęcać, áby młodych lať, 
utrzymywał wolność; y Stan Zakon: 
ny iobie.obrał,  Náklonitá zaraz po: 
bożność, umyfł da dobrego fkłonny; 
y porzućiwfzy fwobodnego žyčia de- 
licye, zOycámi Kármelitámi Bofemi; 
ktorzy oftrośćią żyćia, y bogomyśl. 
nośćią, fłtyneli, o wokácyi (woiey do. 
Stanu Zakonnego. znośił fię, y žeby 
między nich był przyięty , poftanowił. 


ro.  Przepędźiw(zy przyftoynie młode. 


látá, Roku Pańfkiego 1587. Młodżian 
iśkoby lat šiedmnaščie máigcy z Kom: 
plutu do Pźftrany "poiechať, iáko do. 
micyfcź ffawnego >» Reformowáneso. 
Karmelu Obferwśncyą. Klafztor bo. 
wiem, od Miáfteczká, o milę był fun- 
dowśny; przed nie wielą lat pod Ty- 
tułem Świętey Márki Nafzey TERESY» 


„ydawney żyćia ofirośći odnowienicm, 
: po cátey Hifzpśnij dżiwnie fłynał, 
Ták 


11. 


. wielka zás w Młodźianie „ bytá. 
Duchś gorącość , że wfzciśkie žyčia 
pietwfzego ftefkniw (zy. y zbrzydźiw(zy 
fobie nicdbalftwo, wyżey zawfże u- 


myfł podnośił, y dla rego zamyślił do ` 


takiego wftąpić Zakonu, ktory był ro- 
zumiány zá nayoftrzey (zy y naydofko-. 
nalfzy, Porzućiw (zy ted; 


jaya orzuciw izy tedy fuknieswiáro. 
we, między Kándydatow życia Zakon 


świśtś, y fiebie famego, o żyćie to do. 


<zcíne niedbaiąc, z wielkim wielu po- 


"wnych jego śffyftował,ktora nienawiść 


. <zónym, iśko kto nieználommy, ukry. 


džiwienietn, ták fię do rzeczy Niebieť 
fkich śpplikował, że mało co, dla ży- 


Čia doczefnego wygody, zmyfłom po- . 


zwalał, Dla czego ieden šwiádek o- 
czywifty, tak wyfokiey PIOTRA Cno- 


ty, zwykł mowić, z dyfpozycyi Bo: - 


fkicy (ie ftało, że PIOTR przedtym mil- 


„czący, y ukrywáiacy fię, ták godne- 
mi Kazźśniśmi, potym byt fławny gdyz. 
"w milczeniu y ofobnośći długiey wie- 


le íkárbow nazbierał, ktore potym.a 
(wego. czáfu, świśtu pokazał. Nic nie 
opaśćił Młodżian, Zakonncy dofko- 
nałośći pragnący. czegoby przez ow 
Rok Nowicyatu nie iprobował, aby 
drugą lubo przykrą y trudna: w krot- 


kim czasie, wfzyftkiego mogł doftąe * 


pić: co ztśką gorącośćią Duchá y pil. 
ným. ušitowánicm cayi że trzcbá.a 
było. te jego ferworý moôdcrowáó,kto- 
reby mogły potym, Duchowi wnetrz- 
nemu zafzkodźić, y da. powicrzcho- 
wnych. fpraw, niefpofobnym uczynić. 
Nie raz bowiem musiał mu Przełożo. 
ny rofkazáč, żeby fłowó przemowił, 
kiedy tego było pótrzebź , od ktorych. 
fię przez. kilka Miesięcy wftrzymował, 
znaki tylko pokśzarąc , zá flowá zy 


ćwicząc ięzyk, násládowániem Chry- 


tula Pana milcząceg o, dla Zbáwie- 
nia ludzkiego- Y tym fpofobem, Rok 
Nowicyaru fkończył fzczęśliwie. — 


Po (kończonym ták (zczęśliwie No-12, 
wieęyaćje, Piofeflya Solemna., z ocho-.. 


tną Ducha gorącośćią uczynił, y dzień 
jey miał u fiebie zá naywefelfzy ktore 
go z pragnieniem wielkim czekał , y 
w ktory całego fiebie, Bofkic mu, M4. 
jeftátowi ofiarował. Lubo-zśś takt, 
wiele dowodow, Niebiefkich'chot po: 
fobie pokázowaf, iednák fi tá wnim 
znávdowátá naybardżicy, že nienawi- 
śćią Ewángeličzna. Rodzicow y Kre- 
wnych fwoich nienświdźił, bo niem. 
chćiał, śby przy Profeffyi, icden z Kre. 


Ewángeliczna, y wdalfzym žyčiu fwo- 
im zachował, gdy: bowiem. w kilkáz. 
Micsięcy po uczynionćy Profefiyi; z 
pofłufzeńftwa do Miáltá Oyczyftego, 
w potrzebie przyiechał , w takim nie. 
ukontentowániu miałDom Oycowíki, 
że miefzkśiac w pokoiku fobie názná. 


wał fics 
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Watfie, y ledwie zá rofkazániem Oy- 
cá, ktory z nim był za Prezydentá, Z 
Sioítra: (woią pełną. fkromnošči, (bo 
juž Rodžice jego pomárli byli) máto 
<o fię rozmowił, ták bowiem zdobiło 
tego. ktory miał bydź Giošičiclem.a 
Chryfťuľa, y miał ná fobie nośić, fun- 
kcya Apoftolíka. 

a, Z pierwfzego Konwentu Páftráń- 
fkiego,w ktorym Nowicyat odprawo- 
wał, z woli Poftufzeńftwa, do Mán- 
zery poiechať, nie daleko Sálmánty- 
ki, w krorey Klafztor, bárdżiey z świą- 
tobliwośći, iako z dobrego mienia fig 
fynał. W tym Klaíztorze „ ták dla.» 


+ Uboftwá, iáko y ácryi niebardzo zdro 
. wey» wiele PiorR Nafz wycierpiał, ile 


ktory chorym wyiechał, z Páftráňikie - 

„goKonwentu. Niemożna tu opusčié, 
w PiorRze Náfzym, iáwnego fkro- 
mnošči przykładu, ktory dał w tey 
podroży. Chory będąc; przymufzony 
icchść ná Ośle; boiąc fię zás śby 
z widzenia w drodze, rozmaitych» 
Obiektow , iákiey zmázy nie zśćią- 
gnął ná duíze,wzgárdžiciel swiátá,y 
jcgo prożnośći, oczy zámknawízy, 
iák umarły, kazał fię prowádzié, cze- 
mu fię widzący džiwowáli, y przy dy- 
fkurfach o nim, wielce to w nima 
chwalili. Ják zás. wielkie čierpliwo- 
śći, y pokory przykłady, w tych pier. 
wiaftkách lat twoich pokazował, ni- 
žcy fię to opilzee, . a. 


14., Gdy nieco ozdrowiał, z Pofłufzeń- 


ftwa do Komplutu, przyiecháť, śby 
według zwyczśin, Filozofii y Teo- 
logij fiuchaż ,. ca Z poddaniem woli 
fwoicy uczynił, lubo było čieízko ná 
niego, oddalić, fię od Bogomyślnośći» 


ktory w ofobnośći, wolałby był, czy-. 


tść Księgi Duchowne». y nabożeń- 
ftwem fię zabawiśće, "Ná ten czás.bo- 
wiem, PioTR Nafz>y jego w(połucz- 
niowie, ták fig w. Bogomylnośći, zá- 
kochśli, że fię Szkolnych Aktow, bár- 
dzo lekáli, iákoby ow potok fľady- 
czy, między. Cliryftufowa konwerfa= 
©y4, płynący przez Szkolne Spekulś - 
€yE, y trudnośći, wyfychał, Dla cze- 
go, wiele było trzebá prácowáć, áby: 
ow.dowóćip, mogł fię był nakłonić, y 


- oddalič,.od. ták zbytniey Niebiefkich, € a 
po rożnych Miáftácli, y Miśfteczkach: 
E 


rzeczy rozmyślánia rolkofzy, á nákľo- 


nić ię do pracy Ewángeliezhéy: Y tym 
fpofobem, PIOTR Pofłutzeńftwem= 
zniewolony, do Nśuk, w ktorych (ie 
ná świecie ćwiczył, znowu wcále u- 
myfł nakłonił, dla dobrá, y pożytki 
pofpolitego. 

W predce potym, zá inftynktem Bo-I$s 
fkim, y Poftufzeňftwá , chęć do Náuk 
przyłożył, z wielkim pożytkiem, y 
przykładem, gdy bowiem» ( żebym» 


/choč iedno ; zá wiele wyrážiť) Nic- 
biefkiey Teologij nieco fkofztowaf: 


do ták wyfokicy przyfzedł Spekulścyią 
że fię wfzyfcy Akádemij Kompluteń- 
fkiey Teologowie » ták fzczesliwym 
początkom jego džiwowáli. Tego tež 
opufzczść , dla pamięći innych nies 
mogę, co PioTR, iednemu Z Konfiden- 
tow fwoich powiedźiał, że fie taka 
czyz uczył intencyą , iż cokolwiek 
poznał, bydž świeckiego » y próżne- 
go, tego y czytść nie śmiał, Swieckie 
bowiem, y nie pożyteczne, do naukż 
mśterye , zá rzeczy nieprzyftoyne po- 
czytał, ktore mogły mu przefzkodę ná 
umysłeuczynić, y do Chwały P. BOGA, 
y zbawienia dufz ludzkich „ pracy u= 
mnieyfzyć, álbo láka zmáza/prožno“ 
śći, A poftolíka funkcyą zimázác. Zkad 
fię domyślano; że go BOG mądra. 
$ćią fwoią  oświecał, gdy przy po“ 
czątkich náuk, tego co fię z mądro* 
śćia Bofką iednoczyło, rofiropnic;y 
mężnie, nie odrzucał. "0. 3 

Gdy iefzcze Studehtowi ná Kurśic,ló. 
(iáko fię u nas dla proby ‘y doświad- 
czenia, kto do czego fpofóbny bedžie 


. prákrykuie) mieć mu Exchorte rolka“ 


zanô, zróżumiśno po nim, iák fzczę» 
śliwie, w Kśznodźicyfkicy <funkcyi 
mia? poftąpić, Ktory ták piękne, po: 
kážowat początki, Jákož, gdy potym 
z Pofłufzeńftwa Kázywat, iák drugi 
WiNCENTY FERRERYISZ , ztáky žŽárli< 
woŚĆią, grzechy ftrofował , że wielu 
do“pokuty przywódżił, y nietylko po- 
śpolftwo, młodego chwaliło Kázno“ 
dżicię, śle też y mądrzy » fami náweť 
przedtým PiórRa Nauczyčicle: á pos 
tym fławni Akśdemij Profefforowie, 
ktorzy tego; ktorego w Szkołśch Pre“ 
ceptotámi byli, Z podžiwieniem.kaža+ 
čego fłuchśli, Dla czego; gdy potymi 


kázywal: 


Kśzywał, ffawá PLOTRA Náfze- 
$0 > cńłą Hifzpánia napełoiła, czym 
Pooudzony Przełożony „ ktory ná.» 
ten czas, Hifzpáňika rządził Kon- 
gregacyą , zá rzecz przyzwoitą of3- 
dźił, áby PIOTRA, iśko Kázno- 


>"dżieię Wielkiego, pofłał do Rzymu, 


dla znácznego w ludžiách. przez Ka- 
zania jego pożytku. 


17.., Będąc PioraR dowéipu byftrego, 


pszeczuwał chwałę fwoię w Rzymie 
nafiępującą, ktorey ile mogł, przez po» 
korę y fkromność uchronić fię chciśł, 
ftáráige (ie bárdžiey o Zbáwienie włź- 
fne, niž o doczefťna chwałę śle woli 
y dyfpozycyi Bofkiey » niemogąc, fię 
fprzećiwiać „ w fiadfzy w Okręt > y 
fzczęsłiwie žeglujac, z Qycem Proku- 
rátorem Generalnym. przypłynął de 
Genuy. Nie długo potym począł ná 
Głach flábiec, y chorować, z dłużfze- 
go żegłowńnia, ná morzu, lecz zá 
pomocą Bolka, Cnotą Polfłulzeńitwź, 
y wzgárda fiebic .(amego. uzdrowiony» 
do więkfzych fię prac zśbiesa , y go- 
tuie. ;Przypłynąwizy tedy do Genuy 
poczał.fię języka Włofkicgo zśraz u- 
czye,śby, tak w Rzymie, láko v w cá- 


- dym. Włofkim , Páúltwie „ fpofobniey 


» 
5, 


mogł prágowác. Odpocząwizy cokol- 
więk ~ po; fatygách podrożnych , de 
Rzymu poiechal, z kad w kilka Mie- 
ficcy do Gepuy. powroćił, w ktorey 
Kázywáć , chwałebnie záczať, Lecz. 


siBoku Pańfkiego 1:93. gdy ná Kipi. 


tute- Genciálng ,„ iśdąc Nasi Qycówie 
#liízpá ni. do Genuy przyiecháli, Wie- 
lebny. Oćice. Na. Mikotay & FESU 
MARTA Wakáry Generálny, Náízego. 
Pio) RA, y Wielebnege Oycá Jani æ 
JESU MARIA svliat a (oba, ktorzy lig 
né Dyipury zwyczaynę podczas Ká, 
pituły <przygotowali,, Náfz. PIOTR, 
pod Prezydceacyą Wielebncgo Oycá- 
dlugultynś od Swietych. Trzech Kro- 
lewy» 4 Očiec. lan, pod. Afiy fiencya>, 
Wieiebnego Oycá Dominiká: od Ofiń- 
rawśnia-Nayświętfzcy PANNY, ná ten 


czas Prowincyalá Kźeśląunij, niegdy 


twego, Eekrorá :. Poiecháli tedy do 
Ksemony. nazniczonc,,gdżie PIOTR. 
Nólz» we Srode, po Swidtkśch; przy 
waglkigy mądrych  ługźi fiekwencyiy 
Záviclkím) plauzem, dęfęńdował Kon: 


< 


6 Wielebnego Qyca Piotró, od Matki Bożey. 


kluzye „y powročit znowu do Genuy 
po fkoňczoncy Kápitnie, 8] 


jefzcze z ćięfzkich, y uprzykrzo-F$. 


nych chorob, ktore čierpiať w Hifzpá- 
nij, zupełnie nie pizyfzedłfzy do-zdro- 
wia, Náfz PIOTR , flábym: fię czuł ná. 
filach, icdnák, żeby ták wielkie swiá- 
tło, że fzkodą Kośćiołź Swiętego, pod 
korcem fię nie ukrywśło , rofkažáno 


mu, aby probuiąc fif, zśczął Rázywáé: 


w Genuy. Zdśłź fię to, rzecz bźrdze 
#rudna,y niepodobna, bo krotko mo- 
wiąc, Medycy nie radżili, dla niebe- 
fpieczeńftwź śmierci, śle że, z iedrrey 
rony przymufzálá Pobożność, z dei- 
gicy trony przefzkadzáło_ nicbefpie- 
ftwo, Doktotewie przećię wyperíwá- 
dowžni „ ztrudnośćia pozwolili; áby 
iedno y drugie, PiorR powiedźiał Ká- 
zżmie, Przyfzło tedy do fprobowź- 
nia, iežli fiły, przez humory fżkodli« 
we nádwatlone, do pracy zdolne bę- 
dą; co gdy fię ndálo, poznano, že by- 
tá wola Botka, áby PioTR záczeta Ká- 
znodźicyfką funkcyg „ dáley kończył, 
ktotąmu procz ludzkicy rády „(3m Pam 
BOG, M dodawał. Y ták (ie śmiele 


do Ewángeliczncy pracy zabrawfzy» 


w niey nie uftawał, y Miáftá owego, 
Obywśtelow fercá , Z podžiwicnicm.s 


wfzyftkicir, dò wielkicy zápalať po- 


bożnośći. 


- Po kilku Tat » pracyKśznodżieyfkicy,E%. 


dobrze fify wyprobowawfzy,doR zymu 
(dla ktorego iákby (ie usodźił) poicchał, 


ktosego iáko: Káznodžicie fławnego„ui " 


gdy fç przyiazd 'rozgłosit > wiele fię 
Auďytorá godnego ná Kazśnia jego 
fchodžito. Nowy tedy *Kśznodźieiń, 
ták wielkicy u ludu Rzymfkiego fławy 
nábyt, že go wfzyfcy fadžili, bydź go- 
dnyny Amboný Papičíkicy . y Kárdy- 
nálíkiey VA takich wie- 
le, ktorzy mieli zá złe, že determinś- 
cyz o tym, Oćiec Swięty ná ten czás 
bedacý  odkładał, co fię dźiało, z De- 
kreru Bofkiey dyfpozycyi. Záczym..s 
PioTR, po ták wielu pozyíkánych áp- 
plauzách, y wielkich, w disízách uczy= 
nionych pożytkach , do pomnożenia 
Kongregácyi Nafzcy-dźlfaemi fię obo: 
wigzał pracami, 0 00 0 3 

Nic bárdžiey PiorRowi Nafżemu » 


w iescu y zamyílách nic tkwiśło, iśko 20 


"żeby 


RZE 
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žeby Reformowśny Kármel, od ffyng- 


- eey Swiątobliwośćią , Swiętey Matki 


Ná(zcy FEREsr, w Rzymie, iák w Mie- 
śćie całego świátá zśkwitnął, zkad 


fzczęśliwie potym, po całym świećic,. 


mogłby fię rozprzeftrzenić. Jego tak 


' -= świątobliwey Intencyi, fprzylał Máje- 


ftat Bofki, bo niefpodźiewśnie, ofiá- 
rowáli mu ludžie pobožni, mieyfce 
#pofobne, ná nową Fundácya Koščio- 
14 y Klaíztoru , pod Gorg Jánikulá na- 
Zwána, zá Fybrem, nie dáleko mofu, 
SYX FA Figtego. Mieyfce to było pu- 


„fte,y prawie zarzucone, śle Nayświęt- 


{za PANNA, ktorey tám ná jey Chwa- 
dc.» przed kilką lat, wyftawiony był 
Kośćioł, to mieyfce, Cudźmi wfławi. 
t4, y było to przyfzłych rzeczy ná tym 
mieyfcu prognoftykiem, Nie dźleko 
tego mieyfcá , były pomiefzkśnia y 
Kamienice zruinowáne „ ktore repre- 
zentowáty A poftolíkie Uboftwo, gdżie 
zá pozwoleniem Oycá Swictego KLE- 
MENSA Ofmego, y naypietwey zá 
pomocą Prolomeu(zá Kárdy naltá z Ko. 
mu „ fundámentá ná Klafztor, fzczę- 
Sliwie założono. 


2l.. Rzymíki Klafztor, ktory fię názy- 


wa in Scala, gdy fzczęśliwie zácze- 
to, lubo ielzcze ffábe były murowá- 
nia początki, śle ftrukturá Cnot y 
€zynow wielkich , w miefzkśiącycha 
bytá gruntowna. W czym żeby było 
powodzenie fzczęśliwfze, dopuśćił P, 
BOG že Brát ieden od Szátáná náwi- 
dzony ; ktorego chćiał głodem umo- 
szyć; był wfzyftkim do ćwiczenia» 
okázyg, PiorR Náfz, będąc Prezy- 
dentem nśtey Findácyi, z tey miło- 
śći, ktorey był pełen , przy tym Brá- 
Čie, kiedy iadał , bywał obecny, aby 
wiclerákiemi benedykcyámi > pomo: 
gtemi, Szátáná infeftniącego odpe- 
dzał. Jedncy nocy, gdy ow Brát przy 
świecy wieczerzał, wielkiego przymu - 
fit y rofkazu było potrzebá, śby ieden 
kufik gliniany Winś, ow Brát ná- 
widzony wypił, wżiął on w ręce 
naczynie, śle málo co, íkofztowa- 
wizy poftawił, bo mu Czśrt Wino z 
z kufikiem odeymował. Lecz gdy 
Piorp. Pofłu(zeńftwem, Brátá przyči: 
fnat, wżiąwfzy kuficzek, z rofkazu 
Wino wypił, Z ktorego zwyćieftwź, 


Szátan niezmierňie rozgniewány , por- 
wawfzy naczynie, w tył rzučiť, y Brá- 
tá w tyle ftoiacego, (ktoremu Imię by- 
ło Mikołay, od Niepokalánego Poczę- 
Čia, Nayświętizey PANNY , Hiízpan, 
Mąż znáczney Swiątobliwośći, kto- 
ry potym, nie raz był Przeorem , nie 
raz Prowincyałem w Belgium , y De- 
finitorem Generálnym , y po śmierói 
Qycś Generała, iáko Wikáry Kongre- 
gźcyą rżądżił, y pełen dobrych uczyn- 
kow umárť ) w czoło ranił, y żyłę 
między brwiami przećiął, z ktorey fię 
obfićie krew lała, Zaraz tedy ow Brát 
raniony zawołał, że owe ráne ochos 
tnie dla miłośći Bofkiey ponosi. A 
gdy ieden z Oycow, ktorzy temu, 
przypadkowi byli przytomni, dłonią 
ręki, krew chćiśł zatrzymać , młody 
ow Brát, bez wątpienia Duchem Sw. 
natchniony , rzekł do PIOTRA : Prof e 
Qycze day pozwolenie, abym Szlub Po- 
fiufenfiwa uczynił z (byt 4lbowiem ic- 
fzcze Nowicyufzem), Pozwolił zaraz 
PIOTR, y po uczynionym Szlubie, rzekł 
znowu Brat do PioTRA Zákaž Oycze 
krwi, y zatrzymayia, Zśkazał tedy, y 
przy wfzyftkich, ktorzy ná to pátrzy- 
li, z podżiwieniem, zá przykazem.. 
PiOTRA » krew fię zátrzymálá , y utá- 
ła z woli tego, ktory zgromił morze 
€żerwone, y wyfchło. Jaką záš, z o. 
czywiftego Cudu, patrzący radość mic- 
li, 4 Szátan, żal y konfuzy4, wýrážié =“ 
nie podobna. PIOTR zás lubo doznał, 
oczywiftey Bofkiecy pomocy, žeby we 
dług fwey roftropnośći, nie opuščiť 
czego potrzebá, dwie rzeczy rofkazał 
aby czym predzey zśwołano Ceruliká, 


á chorego ránionego, z mieyfcą ná 


ktorym był raniony, y ná ktorym.a 
drzwi y okná były otwárte, ná iníze 
čižíze mieyfce przeprowádzono. Przy 
fzedł Cerulik, predko záwolány, czo- 
ło ogolit, ráne fzpadlikiem miárkuie, 
fieytufzki, chufteczki pogotował , śle 
daremnie, bo co Wiárá zaczęła, tego 
kunfzt y umieiętność dokończyć nie 
mogła, ponieważ Cerulik, krwi ktora 
fię znowu rzućiła, żadnym fpofobem 
zatrzymać nie mogł. Zdefperowáwfzy 
Cerulik, że nie mogł nic porádžié.s, 
chciał żyłę ząchawtować,ktotego gdy 


PiorR Nafz; lękśiącego 'fię obaczył, 
S 


rzekł: 


$ IV selebnega Oýcú Piotró, od Márki Božep. 


xzeki: Odrzuć że føste fieytufki. Ai po~ 
tym zrąż wiára y ufnośćią jáko:y pier“ 
wey przydał: Przez moc poftujicnfiwa, 
przykaznie, aby fie krew zaftánowila, 
Y záraz z podźiwieniem. wizyftkich=y 
impet-ktwi dobywśiącey fię, záftáno 

wil. Czemu, między: wfzyftkiemi» 
naybárdžiey fię dźiwował Cerulik > y 
rzekł: Ten'zaprawde leczenia fpofob, le- 
pły ieft niż Naj, wy nie pomrzećie, tyłka 
kiedy zechcečie „y temu fię Cudowi przy: 
pátrzywízy, odfzedł, Nowicyufz, cu- 
downie uzdrowiony, łafki Páná Boca 
doznawfzy, gdy przez wiele: Miefięcy 
ná głowę falowaŤ, z czego: miał wiel- 


kg trudność, do uczynienia Profeflyi,. 


y lubo był Cňoty, Pobożnośći, v Ob. 
ferwáncyi pilnuigcym „ ledwo: nie był 
wyrzucony z Zakonu, maiąc iednák.» 
pragnienie wielkic, do Stanu Zakoń- 


nego, ták do PiorRa Nafzego mowił: 


Rofkaż profe Oycze; aby bol głowy ufta- 


6 pä. Rofkazał, y iśko krew przedtym 


cudownie zaftanówił, ták tež y bol 
głowy ufpokoił, že zá uftąpieniem bo- 


, lu, niemiafżadney tiudnośći do uczy- 
„ nienia: Profeffyi Swiętey. Trzy zofka- 


zy były, trzy fię też Cuda ftśły; Názá- 
iutrz- Oycowie ná Kapitułę zwołani, 
któtzy »gdy to cudowne uzdrowienie 
fię ftało> w Chorze byli, ták fzczęśli- 
wego fukceflu , Nowicyuízowi win 
fzowált. © R 


32; Slawá Piorka Nśfzego; po cátycli 


fie Wiochách rozefztá, dla tego go-do: 
wielu Miaft, ná Kazánia, y hé nowe 
Fundácye Klafatorow „, záprafzáno. 
Záczym: do: Neápolim a Rzymu choć 
poniewołsnie icchźć musiał, sdžie Wi- 
Gereió. y uw Senatorow: wielką miak 
ákceptácyg „dľa fwoich: Kazaň, zkto- 
rych wielki'odbierał požytek, między 
jnnemi . Neápelitáňíka“ Fundácy4 ©- 
„erzymał,. ná: mieyfcu bárdzo wefołym, 
áby y w tym: tśk wielkim y: ffawnym 
Mieśćie >» Obfezwáncya Reformowá- 


` nego Karmelu ffynęła. Skończył PioTR: 


fzczęśliwie tę Fundácyg, zpowinízo- 
wáničny całego Miáttá „ktore ták Bio: 
TRA. Nafzego eftymowśło, y poważś* 
ło,. że y zśchodzącą powagą y rofka-: 
zem Oycá Swietego > ledwo. go do 
Rzymu puśćiło; Rzym zás powracá- 
i4ccg0, z rśdośćig nigwymownfes 
przywitał. 


Ná tę fławę Piorka Náfžego, y in- 
ne Miáftá znśczne, zá przykładem 


Swiętego fupplikowśły; żeby yłim, ták. 
wielkiego y fławnego pozwołił Ká- 
zmodżieię, śle Očiec Swięty > - znaiąe 
fię ná Godnośći'PioTRA; niechćiał ná. 
to pozwolić, áby fię od Rzymu odda- 
ił. Nie.przeftał tedy y w Rzymie, nie 
uftánnie pracowść. TFym czáfem záš 
dla fpoćznienia, wyiechał do Tulku- 
łanu, y né Götse Tufkulśńfkicy, zś= 
łożył Klafator, do Bogomyślnośći 
bárdzo fpofobny ; w ktotym fię pod 
czśs, Z famym Panem BoGiEM, iśkó 
zśwfae prásnať zśbawiał, Lubo fię 
245 przyzwyczaił, do tego micyícá> 
ofobnošči, áby fię był od zabaw po- 


wierzckownych uwolnił, nie chóiał © 


iednák , choć dość dla fiebie máleys 
uczynić. (obie konfolácyi, uwažál4c že 
wiekíze w Rzymie, potzeba mu była 
dżwigźć čiežary , wolał tedy wročiš 
fie- ná pracą Kázywánia do Rzymu» 
wieccy fobie poważśiąc , dufz pozy- 
fkánie, niż z mieyfcź zdrowego» y'wę* 
fołego, ukontentowánie. - 


| 


2% | 
Miáftá Ncápolitáńíkiego, da Qycś > 


Doświadczoną máige wierność y4 | 


A poftolfką miłość, PiorRa Náfzego, 
ktora ná cźły świśt był głośny, Oćiee 
Swięty KLEMENS VIII, ftáránie mú 
całego świśtś zlećił„'y coby potrze- 
bnego widział „do zbáwicnia pofpo- 
litego tych, ktorzy fię odłgczyh, od 
Kośćioła Swietego , śby wiernie do- 
miofł, polečiť, Ták wielki čiežar Iu- 
bo Piore nieugśfzonym ogniem mi> 
łośći Bofkiey gorzał, odwážnie"przy - 
iął isdnák: prywatnie, Gm w fobie u- 
ważał, že to nieznosnia rzecz ná: tó- 
mioná jego złożona, y-lákbý od go- 
dźiny tego fobie zlecenia, cały:świśt 
dźwigał. Záczym, iákby. miat.z tego 
Pánu BOGU, oddźć rśchunek, z wiel- 
ką pilnośćią upźtrował , y nic nic. o- 
pufzczał ,.coby dla rozfzerzenia Ká- 
tolickiey Wiáry. do Naywyžízego Ko- 
śćiołś 'Swiętego Bifkupá. należało. 
Pytał ię ušilnie, o błędy niewiernych» 
ktorzy w dalekich Kráiách zofta wális 
śby politowaniem zdięty, mogł ima 
radę, y ratunek podać ; o czýmsy ná 
Kazániách mowił, y ták Pánom Swie- 
ckim:, ofobliwię zás Duchowny m.s 
_ peziwśdo: 


| 
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perfwśdował, y zniemi o tym prywa;. 
tnie konferował , iakby. niewiernych. 
y Heretykow można rśrowść; dla te. 
go z. ludźmi innych. Narodow ,. do: 
Rzymu, przychodzącemi , łśgodniem, 
fobie poftępował > y ich prožbom, ile 
mogł, fłowem y, uczynkiem., wízelkie: 
świadczył przyfługi. , 

Zarliwość: A poftolfka Piorra Ná. 
Gżego , nie w. famym tylko. Rzymie, 
założyła (woie doświadczenia, śle fię 
też y do naydálízych. Kiśiow rozíze - 
rzśła, pragnął bowiem. PiorR Nślz, 
áby Murzyńlkie Pźńftw4,.przez Ewan. 
gelicznych ratowść Mifyonarzow ,iś- 


- Koż „ zdirzylá (ic okázya „ od Krolś 


Perfkiego do Europy, pofelítwá. do Oy- 
cå Swietego KLEMENSA Gfmego > przy! 
ktorey PioTR, Oycu Świętemu petfWwž- 
dował, śby dla nawrocenia Murzy- 
now, y befpiecznieyfzego do nich Mi. 
fyonarzow. przeyśćia , Mifiye Perfkie» 
przyig1,.y do ták wielkiey rzeczy, wfpź- 
niałym umyfłem, fam fię Piora Nafz 
przyłożył. Wybrał tedy. z (woiey Kon- 
gregścyi:Niowey., (iáko do ták trudney 
funkcyť, pobożność gosy .roftropność 
nśtchnęłś) czterech Zakońnikow,do- 
świadczoney Wiśryy Cierpliwośći Mē- 
żów, ktorzy Papiefką powag | WZT 
izeni, byli Polłami, y zniežízy. nie- 
Ktore złe opinie , Perlow s.o Pánách. 
€hrześćiańfkich, Krolá, y Pánow Per.. 
fkich, Apofťolíkicmu Májeftarowi prze 
iednśli, y pod tym.pretextem, do opô-. 
wiádánia, Ewángelij. Swiętey droge u- 
torowáli, iák była imtencya Oycá Św. 
Puśćili fię tedy, w drogę bárdzo dále- 
ką y długą, y puľnocne Krśie zwiel-. 
Ką trudnośćią obefzli, y przefzedfzy 
przez Pańftwś. Niemieckie» Polfkien.. 
Mofkiewfkie ,. przebywízy podeyżra-, 
nych. Xiążąt, y miey fc niebefpieczeń- 
ftwś, przez morze, Kafpium prawie 
trzy látá bawiąc fię w tey podroży,. 
wefzli do Perfyi. Przyiął Krol ocho- 
tnie, Poffow.od Qycś Swiętego pizy- 

fianych, y.codżień wiekízy okśzował: 
im áftekt, á uważśiąc w nich, wier- 

ność, y wzgźrdę šwiátá, wfzyftkie dyf- 

fidencye do Panow. Chrześciśń(kich ». 
z ficbie znioff, y liftownie ;. traktaty. 

y przymierze, z Panami. Chrzesčiáň- 
fkiemi , z chęcią uczynić y: zAwizećm. 


obiecał, Wielka zśprawdę obietnica» 
zktorey nie mała nádžiciá , Kátolic- 
kiey Wiáty w ták obfzernych Krole- 
fiwách, rafkrzewienia „ftálá figs z u- 
kontentowániem gorącego prźgnienia> 
y Tntencyi, PiorRs Nafzego. 
W tym czásie, Káznodziciá Papie 16, 
fki, kreowány był Kárdynalem > ś ná 
jego mieyfce Piore Náfz iśk wfzyfcy 
žadáli, náznáczony, ktory przez ták.» 
wiele lat kśzuiąc, godnym był ták wy- “ 
fokiey Ambony ofadzony. Atoli PIOTR 
pokorny , tego Honoru przez fwoię 
modeftyą niechčiať przyiąć, fsd ząchię 
bydź niefpofobaym do tey godności, 
Ktory świśt porzućił, y fiebie (amego;, 
ktora w PioTRZE Cnotś, iżko fięy Bo- 
(kiemu, y Papiefkiemu podobśłś Má- 
jeftśtowi ; ztego dochodzić, że'y in- 
ni Papieże, KLEMENSA Olmego Sukcef- 
forowie, bez żadney kontrowerfyi y 
trudnośći, PIOTRA milczącego, ukty= 
wśiącego fię y o tym nie myślącego, ná 
też lame funkcyg potwierdzili, Ták zás 
Swiątobliwie y poważnie, temu Urzę- 
dowi dość czynił, iák mało dbał o. 
ludzkie źpplauzy, á Słowo Boże, iak 
fzczerze opowiadał, y Rzymowi'y cá- 
łemn świśtu, niezliczonemi dowodś- 
mi, ktorym fię nikt fprzećiwić niema 
może, dóświadczóno y láwno icft. Ná 
Kazániách nie podchlebiať, ániPapic- 
żowi nie wybaczał, gdžic Tnteres Bo. 
fki záchodžiť :. Jednego dniá, Kažác 
ná owę Sentencyg Pialmu-. Zeźc/i mot 
nie beda panowali, wten czas niepokala- 
my bede; coták oczywiftą prawdą wy- 
wodżił, iż wfzyfcy rožíimicli, że fię o 
to Oćiec Swięty uráži, śle tet zrozu- 
miawfzy PioTRA żarliwość , mile to 
przyiął; y rzekł: Wow chermie od Ciebie, 
prawdy fłuchamy. = | 
- Chčiať go Odiće Swięty KLEMENS2 7 
Ofmyý ozdobić Purpurg: Kárdy nálík4, 
śle PIOTR niechčiaŤ mowiąc: żera- 
czey. woli Krwi fwoicy Púrpúra“ zá... 
Wiśrę Chryftufową wylańcy, bydž o* 
zdobiony y mówić*fobie o tym nie 
daf, żeby teh Hónof fobie ofiárowá. 
ny, miał przyjąć. Po śmierći KLE. 
MENSA, Świętego Kollegium; ák- 
bo Zgromadzenia Kardynałow ná Ele- 
kcyą nowego Papieża, obrany být Spo- 
wiednikiem, Od Sukcefforá LEONA 
25 Jedenafie. 


iò Wielebnego Oyek 'Piotrá, ód Maski Božey. 


publicznie >, Z. wielkim, fwoim. žalem», 
że: upizykrzeń(ze. było „to. Erzetožeň- 
fw „Niż. rozumiał. O.ktorvm [autku 
y nieukontentowśmu >, choćby.. był. 


Piorr milęzał, twarz jego. meláncho. n 


liczna iąwnie go, myražáfá. „|. m 
Wielorśkiem „tak Kazáú >,14K y- 


DA: 


29R zadow, przyćiśniony, pracami, nic-s, 


~e 
X 


móiąc, oyzdromic meie y žyčie docze.. 


' (ne, powinnego, ftarania >, pod, takim, 


Čiežarem>. musiał upaść,  Niželí, (ię Z, 
tym, žyčiem. pożegnał, prawie: przez., 
dwie.lečig.ghorowat.icdná k dobrotli- 


wy, Pans ták czás,dy(ponowat,žeálbo, 


kiedy miał mieć fazinis „przed. Oy. 
cem, Swiętym, Albo. co, potrzebhe-. 


= ag 


go.czynié, chorobę zśtrzymował. A. 
iak+ Albo Kazanie, álbo, (prawę. 14k4.. 
fkończył , znowu.muśjał chorowśćm,,, 
wiele bowiem, ćierpiał, ofobliwie od, 
„choroby koliczney, y zápäleňia wnę+ .. 


trznośći; iedńak to męczeńftwo, przęź 
ták długi czás, ćierpliwie y ftatęcznie 
ponośił. Wyrśżić nie podobna , jak 
wielę miał przykrośći > w trunkáčh ý 
Tekárftwách , ktotych fię famá wzdry= 
ga, y leka náturá zażywać: Febry wic- 
fofśkic przy takich bolśch, biało 02 
tyłęy zažywne paliły; 4 co naybár- 
dźicy uważść było. trzebá, že ná $ro+ 
dku iezyká była okrągła 14Ka5. kroftka 
czątna wyroffá, y. ná, fpaloney {korc 
ftwárdniálá, krora pokázowálá , čiálá 
ták otyłego, wielkie xofpalenie y lubo 
przez cáty rok ná. ięzyku ttwśła , ie- 
dnákže nie zaąwfze bole y gorączki 
bywśły. Rodczás zás zbytnich, ktore 
przypadáty gorączek „myślał częfto ię: 
zyk odwilžáč, dla iakicykotwick fol- 
gia y ták tym Ípoťobcm „ žyćię prg- 
wádžit, bardzo, uprzykráonňé » żyćiama 
wiecznego wicjęe pragnąć. Gdy tákie ` 
paróxyzmy.. y% humory zapalone, båre 


dzó, w chorým gorę wżięły; że wizy- 
fiek ofłabiał , nayhárdžicý w pośrod, 
látá; kiedy w Rzymić» upał wielki by? 
wą od, Stoúcá, uczynili Medycy rśdę» 
by. do. wód “bárdzo Żiminych „ ktore 


„tym. 
pośilany, y, Świętym, Oleiem, námá: 


Z rw OCT: 


świfżyftkie iły fwoie, do Páná BO- 
GA obročiwízy, málac nádzičie, wiee- 
cznego zbawienia, z wielką Giátá ukłó- 
dnośćią , W Klafztorze Qycow Swię- 
tego Fránčiízká Zakonu, od ktorých 
był z ludzkoščia wielk4 przyięcy, pá- 
nu BOGU, duchá oddał, Roku Páú- 
fkiego 1608. dniś 27, Sierpniś, `.. 
o Tego fugi (wego. Pan Bog Chwałę 
"obiświł: gdy jego drogie čiáto da 
- Rzymu prowádzono „ niž. le przywie- 
žiono do Náfzego Końwentu, potwa- 
ny był w Záchwycénie, Wielebny O- 
čiec Nśz Dominik; 4 JESU, MA- 
RIA, w ktorym PIOTRA Nóafzego » w 
wielkiey iaśnieiącego Chwale; y w wie» 
lu Aniołów v Świętych Páňíkich to- 
warzyftwié „ widział, y to do sičbie.>. 
mowiącego fłyfzał: Oto Oycze> iak do- 
brze Pan BOG nadgradza to wfyftko, co, 
fie czym, dla jego mitoíči, prząchodzć, 
abym między wami čiato mote zložiť, 
w tym Konwenčie de Scala, miey/ca tego; 
4 twotey, Komgregacji» Panu BOGU, zale- 
cać nieprzcjlane: Gdy zaś čiáto, do ná- 
facgo. wprowádzono Kónwentu, tenże 
Očiec Dominik, wiedząc iuż o chwate 
PIOTRA, z .Bofkiego obiáwienia, wołść, 


w(pómniśany: 
- Dominik, iednego. dniá w. zśchwyce-. 
niu będacy,, Niebo, otwárte, Anielfkie 
„Hierśrchic;, y. Swietych Páňfkich, Cho- 


SĘ S 14. d F) 
Ty, 4 między niemi wielką. Kárm elitow: 


bnego O-N. P loTRA, od Mátki Božčy,, 
y FRaNciszka, od. Nayświętfzego SA * 


< A 


KRAMENTU, ktorzy śpiewśli, ieden 


ieli wyrážič, že te cnoty, 80- 
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widzieli, 
koby ch 


biclkičy Jerozolimy, 


tuig droge do Miśfta Páňíkieg0, Nie” 
Cz 


Ir 


Autor Zyćia; PiorRa Nóśfzego; zy, 
Heroiczne Cnotysjego obfzerniey O- 
pifuie , ktore“ jednák krocey fię .ná- 
mienia. MiałPiorR wielką Wiśrę; 
ktoreý ták wiele, dla rozfzerzenia—» 
Wiáry Swiętey pracował, Miflye Ná- 
fzych ; ná niwrocenie Niewiernych 
obmyśliwfzy „ Oycá Świętego y ins 
ných Panow Chrześćiańfkich , przes 
čiwko Turczynowi záchecáigc, kto. 
rá w nim ofobliwicy fię wydawálfá.s, 
w poízánowániu Nayświętfzego SA- 
KRAMENTU, miałbowiemzwyczay; 
pa uczynioney Konfekrścyi, łzy obfite 
wylewść, Bofką w nim Obecność uwa. 
žálac. Miał gruntowną nádžičie, bo 
odrzućiwfzy wfzelákie w ludžiách fpo- 
džiewánia, P. Boca famegó» pomoce 
y protekcyą wfpárty, we wfzyftkich 
(práwách y okázyách, lubo trudnych; 
wefoło fobie póftępował, 4 w káżdey, 
przyrómnego fobie záwíze doznawał 
Páná. Będąc-zabawny» pobożnemi u- 
czynkámi: nić mogi fię raz gótowść 
ná Kazanie , które miał mieć przed 
Oycem Swiętym „ lecz máilac ufność 
w Pinu BOGU, wfzedł ná Ambonę, 
ledwo čo przeczytawfzy > ślbo ufły - 
fzawfzy, 14X34 od Nśfzych Zakonni- 
kow. mśtetyą > iednak zá wnętrzną-» 
páňá BOGA djfpozycyą, z budowá- 
niem , odprawił chwalebnie Kazanie 
Pełen -był nieugafzoncy miłośći, kto- 
rá. y Páná BOGA; y bliźniego; kochał, 
bo oprocz. Aktow wnętrznych tego 
ognia. Niebiefkiego». ktorym fetce> ý 
wnętrznośći jego gorzśły, (dla czego 
fa do tych niefkażytelne ) © Bofka 2» 
Chwale, wfzędżić fię ftárah y o požy- 
tek bliżniego, jego mizerye, ták w du- 
chownych, iáko y doczefnych potrze- 
bach; ratuiąc. SRK ŻĘ 
: = Nie tylko Teologicznemi, śle też 32+ 
y Morálnemi, iaśniał Cnotámi. Pred- 
kiego był Pofłufzeńftwa, ktore w Re- 
gule „ y rofkazśch , sčisle záchowáne 
pokazat.. Toż Pofłufzeńftwo, będąc 
Przełożonym zźchował, pokornie fłu- 
cháiac $tarfzych, y do tego przyfzło, 
że też Szlub uczynił, podczás bydź po- 
ftafzaym ; Ý Zakonnikówi fobie po- 
dlegźiącemu , przez kilka Miesięcy, do 
ktorego Celi, częfto wchodząc, Z po- 
Korz, winy fwoie, (ieżli fię w nims» 

ktore. 


iz: Wislebnego Oych Piotra, od Márki Boże. 


kroteznásdowáty) wyznawał, nagś - 
ny, niž Przełożeńftwźa, bźrdźicy prá: 
znač. Niewinacy był.Czyftośći, kto- 


1a fię y w fiowśch,yuczynkach wfze-. 


dżie wnim wydawśłś,: Ktorey miło- 
śćią zdięty, młodych do. Zakonu bár- 
dźiey przyimow at ktorych. widžiažnie.: 
'winność sy. fkronaność. Dofkonáta. 
miał pokorę; z ktorey; przed. Godno-. 
śćiśmi., y wfzelkiemi, w Zakonie>..y: 
qprocz Zakonu, Honorami, učiekať:. 
Dworu Papiefkiego; y Xiążęcych Pá- 
 łścow, lubo proízomy, chronił fię fre - 


‚~ kwencyi; yi bárdžiey wolał pokorne.» 


©dprawiść. powinności; od innych čier 
pliwie krzywdy znośił, y wfzyftkim. 
fię we wfzyftkim uniżał y upokarzał. 
Uboftwe bárdzo kochał, bo y wytárty 
Hábi: nosit, y fkromnego iedzenia, y 
ubogicy Celi zażywał, (woy ś4fekt.do. 
ták godney: Cnoty ,. pokázuiac. Dži- 
wncy był cierpliwośći, ktorą w uftawi- 
<€znym, przez dwśdżieśćiź pięć lat, Za- 
konnego żyćia ćwiczenia, w długich 
y ćięfzkich chorobách, pokśzował, 
Wielką miałóichość, ktorą uftáwiczna 
twarzy wefołość, zwyczżyna w fła- 
wśch łśgodność, niezwyčicžone umy- 
flu ufpokoienie, nawet y przećiwko. 
tym > ktorzy go umartwili, oczywiśćie 


» 


oświadczył. Ofobliwy;z4ś był przys 
kład ćichośći, gdy w Mieście, Molina 


nazwanym, w Kroleftwie Kśftyliy kim, 
Kśzuiączdowiedźiał fię o Zbiegu; kto. 
ry Qycź jego zábiť, pofłał bowiem po 
nicgo,śby do niego. przyfzedł,oznóy- 
muiąc mu, že nie týlko mu, ta od pu... 
(zcza, ále też, y o jego uwolnieniem 
ftáráč fię bedžie, ktorego potym „ da 


ficbie idącego,. ná środku. ulicy przy- 


wirał „y;w pośrod błatś, do nog jega 
upadł, y one cśłuiąc, wielkiego áffe- 


„ktu znak , džiwnigcema fię zaboycy: 


pokazał, ktory zálawízy (ie łzami „.y 
wzdycháiac bárdžiey „niž mowiąc, A- 
poftolíkiego Mežá, čichosč ufząnował. 
fnázálutrz powroćił , y podżiękawał,. 
mogąc iuż mowić, y z niego potym, 
wiernego doznał Przyiąćielś. Tik 
w umartwieniu, ćwiczyf.fię, że oprocz 
zwyczśyneydyfcypliny , w Zakonie» 
Nśfzym opifancy. Cylicyum, y łańcu- 
fzki želázne nośił, furewe y niemiła- 
šierac biczowánia go, áby mu inni 


czynili, rofkśzował „ mowiae. z Apo- 
ftotem : Trapie ćiałe moje,y w niewola. 
podlijam, żebym innym ôpomiadšiac, fare_ 


nie był odrzuconym,  Skromnośći byť 


ofobliwey, ták powagę, z ľudzkošči4“ 
złączył, že z wefołośći, y fkromno-_ 


šči,, ňieláki ofobliwy (pofob,pokázo- 
wał, (woicy konwerfacyi, y lubo po- 
ufale fobic poftępował, niciáka iednśk» 
w innych boiažň fpráwowaŤ , v fiebie 
poízánowánie, z zácheceniem. do nå- 
sládowánia w (wôich poftępkich. Ták. 
zás. milczenia przefirzegať, že ledwie 
ffowo wymowił, choć y potrzebne». 
bez ktorego obeyść by (ie niemożna, 
lecz tego milczącego Wofu, ná podo- 


bieńftwo, Swietego TOMASZA z Akwi-- 


nu, fľucháiac ryku, grzefznicy, do po- 
kuty (ic náwracáli. Ofobliwey był ro- 
firopnošči , bárdžiey od Páná BOGA 
wlancy, niżeli doświadczeniem náby- 
tey, ktorą y Zakon: Náfz , cudownie 


rządził, y zlecone fobie, ták Dworu” 


Rzymíkiego, iśko y inne pobożnośćk 
fpriwy, do fzczęśliwego fkutku przy- 
wodźił, (pofobámi podczás hiezwy- 


czáynémi , przećiwko pofpoliťemu.. / 


rozumieniu, Był wiernym wdžiéczno« 
śći Gbferwántem, ktory y mále dobro- 
dżieyftwś,choynie nfdgradzał, Wfpź- 
mniśłośći był wyfokicy , ktorą nic.» 
drobnego + śle wyfoko záwíze ná 
Chwaię Bofką tentowať, y ná to fie 
1ezolwo wał, w okázyách przećiwnych. 
y trudnych, będąc záwfze ftśtecznego 
y mežnego umyfłu, Rzeczy do Boca 
należących , ofobliwie był pilnym», 
wzgárdZičielem świśta, był wielkim, 


gdyż Purpury, ták fię obawiał, iák fię 


o niç inni ftáráj4, codžiennie Páná 
BOGA, przy Mízy Swięteyý 6 to pro- 


lząc, žeby nie w inney, tylko Zakon- . 


ney Sukience umierał, co fobie dla tak 
wielkich, caot, zafługi» prosit. 


ET. 


„Koúczy Gę, tego Wielebnego Oycá 33, 


Zywot., krotka, śle chwalebną, Pśwłś: 
Piatego > Oycá Swiętego pochwałąn, 
Ktory. gdy fię o śmierći jego, od Ná« 
fzych ©ycow dowiedźiał , onę w ná- 
fiępuiącym Konfyftorzu Kárdynálíkingy 
(kędy tylko o rzeczach zhścznieyfzych 
traktuią) fmutny opowiedżiał, mo- 
wiąc: Upadła, wielka Kofčiotá Swie- 
teges Kolumna, Tåka byłś, Nauki, y 
; ; Swiątobli- 


Z 1 W 


Swiztobliwošči jegó> opinia. Przy- 
dáie (ie tu, Cud ieden, ktorym (mowi 
Autor:) widział, gdžieindžicy nápi- 
fany, Pewncy sh ovci Gorce, do: 
jednego Koščiotá, z nabożeńltwś idą -. 
cey, dał fuchy bob, śby go dla mil- 


o T I? 


czenia w gębę włóżyłś „ oná wiečzor 
powracając, do PIOFRA Nśfzego whia- 
piła, y z ut Bob wyiawfzy, z podži- 
wieniem oboygź, pięknie kwitnący 
znalśzia, y obaczylá.»,. 
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Wielebnego. Ojcá JANA à JESU MARIA. 


felebny Očiec JAN 
3 JESU MARIA, urodźił 
3 fig, RokuPźnńlkiego 1564 
w Miesiącu Styczniá , y 
SARNA dniá 27. tegoż Mieśiącź 
Ochrzczony, w KośćieleKśtedralnym> 
Miáftá Kślśgurytańikiego Oyczyzny 
fwoicy „ dano mu Imię JAN, Očiec 
jego, zwał (ie Didacus a Saućło Petros 
flawny Filazofij y Medycyny Doktot 
Mátká zás, zwálá fie Páni Anná Uftár- 
roz, z Szlachetney Familij Kroleftwá 
Nawátry, ná Gorách Kalis Romcalia u- 
rodzona, Białogłowś przy Royna- 
Mieli Cotki, śle iednego tylko Synś,, 
ktory od oboysá Rodžicow,názywaž 
fię Joannes de Sano Petro. O Ufierroz; 
Narodzenie jego, Pan BOG chčiať ná 
zśwfze uízánowáč , bo z Cudowncy 
OpźtrznośćiBofkicy , fám o to mieyfce> 
w ktorym (ie urodżił, ná Klafztor po- 
tym Zakonu Swiętego FRANCISZKA ». 
obrocone y ná nim Tabernaculum albo 
Baldachim do Nayświętfzego SAKRA- 
MENTU poftiwiono. Táż Opátrz- 
ność Bofka byľá y w jego záchowá- 
niu, bo Matka będąc ciężarną ze fecho- 
dow fpadfzy „kość w biodrze złąmśła, 
_y bole ćiçfzkie čierpiátá przy kurácyi> 
bez narufzenia Potomká. fáko zaś 
Mátká jego, žadney nie czutí przy- 
_ krośći, z tych, ktote čiežárne Mátro- 
my ćierpieć zwykły > ták boleśći prá- 
wie żadnych nie czułź, przy porodze- 
miu JANA, bo go bez Białychgłow y 
Służebnic pomocy „ nić fpodžiánie ná 
świat wydálá. —— A 
3 BOG ktory JANA. Nśfzego, icfzcze 
Sew żywoćie będącego, y w jego porto- 
qźeniu, wyrážonémi wyżcy chčiaž u» 


fzśnowść przywileiami. przy fzła jego 
Swiątobliwość, Miftycznemi 4 prawie 
Prorockiemi, chčiať obiáwič progno- 
ftykámi. Była w Káláguryi, Ciorká.a 
jego, TERESA Eípánolá, opinią Swig- 
tobliwośći ffawna, ktora chorob bli- 
fką śmierći złożona, będąc w záchwy- 
ceniu, y Z niego powrocona» widząc 
Matkę JANA Nafzego, wefołą twarzą 
ták do mey rzekła: Cief fie Anno, wi- 
džiátám bowiem Syna twotego w Rzy- 
mie, miedzy Bracia Karmelitami Bofe- 
wi, w ich Mabičie, y opinia światobliwo = 
śći, fłynacego, Ná tem czas, dopiero 
miał pięć lac mśły JAN, Z nabožnego 
Mátki Szlubu, Habit Swiętego FRAN- 
ciszka nofzacy. Po ktory czás, ledwo 
znano. Kármelitow Bofych, bo tylko 
przed rokiem > fundowźni byli, y w 
Durwellu, w ubogim domoftwie mie- 
(zkáli, co wfzyftko, że było Prorockim 
Duchem. o JANiE powiedžiano, poka* 
zuie fię. 


W dźiećińfiwie , iuž fie JAN widžial36. 


drugim Seneką4, w poważnych obyczá- 
iách: Panu BOGU nabožny > ku Ro- 
džicom fkłonny , Starfzym pofłufżny, 
do. wfzyftkich łagodny, y wfzyftkim 
przyjemny. Ták zás ná ubogich był 
miłofierny, że od potrzeb fwoich, dla 
śwoiey wygody. fobie pozwolonych, 
uýmowat fobie wiele dla ich rátunku, 
y dla nich„od Mátki y Sioftr, podchle- 
bnemi fpofobśmi, iafmużny wypra- 
(zał, Po dźiwnym w poboźnośći wy- 
chowániu, y ćwiczemiu, począł fię u- 
czyć czytáć, w Oyczyznie fwoicy > po- 
tym Ł ścińfkiego,.y Greckiego iezyká 
początkow ; ták zás. dofkonałym,.y 
wymownym był w Grśmmśtyce,.idka 
z jego 
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z jego fkrtyptow, y Ksiąg wydánych, 


łatwo poznść. Jefzcze lat džiečinítwá. 


nie przefzedł, kiedy go do fławney 
Akádemij Sślmśantyceńfkicy poftáno, 


áby fię tám ćwiczył w wyžízych náu. 


kách, przy byftrym y biegłym, ktorý 
miał od P. BOGA dowdipie, oraz przy 
dyrekcyi y attendencyi, znakomitych 
umieiętnośćiimi Doktorow. 

„. Džiwme Jan NáÍz, poftępował w 
Szkolnych Náukách, aż ga Bofka wo- 
kácya , ypowołśnie, do umicietno- 
śći Swiętych poięćia, y do Niebiefkiey 
StanuZakonnego Madrosči, nie táklá 
godnosčia miłośći P.Boca „láko môc3: 
boiśżni Sądow jego , przychęćiła, á 
bárdžicy, do niey przymuśiłś. Czytał, 
czyli fy [zał] an, ftrafzną o UdonieAt-. 
cybiíkupie Mágdeburgeňíkim Hiftoryg,, 
iako zá dobroczynną inftancyą, Nay- 
świętfzey PANNY, fzczęśliwy do poię- 
Čia rozum otrzymał, y w náukách dži- 
wny poftępek , będąc przed tym tepe- 
go dowdipu, że ledwo co poymował: 
iśko nawet, potym do wyfokiey At= 
cybifkupiey doftoynośći , był podnie= 
fony, ná ktorey zapomniał niefzczę* 
śliwy, Pana BOGA, y MATKi jego, á 
Dobrodžicyki fwoiey, y udał fic ná fwa, 
wole, pijańftwa , v wfzeteczeńftwam»; 


z wielkim wfzyftkich Dyecezyi fwo- 


iey, Owieczek zgorízeniem, nie będąc 
pofiuíznym , wnętrznym  nárchnie- 
niom, śni przyimuiąc,nie raz, dáneso. 
fobie z Nieba napomnienia; w te ffowá: 
Przefłah fwawole Udozie, jążeć fie dość 
nafwawolit, czas iuż (kogszyć. Stralzna 
potym Sentencyą, y Dekretem, Bo- 
ikim, w fwoim Kosčiele Katedralnym; 
ná śćięćie f(kazany, ná wieczne w pie- 
kie, z dufzą y ćiałem męki,zoftał potę- 
piony. -O tey tak frafzney, z fwoiemi. 
okolicznosčiámi, wydáney od BOGA, 
JAN Nafz, pofłyfzawizy Sentencyi, ý 
nią zaftralzony , pragnąc uwolnionynu 
bydž od wiecznego potępienia, zá Bo- 
fkim pofzedł do Zakonu powołaniem. 
Roku tedy 1582, ktorego Swięta Má- 
tká Náfzá TERESA , przenioftá fię do 
Oblubieńca Niebieíkiego, między Ná- 
{zych Bofakow przyiety >» pofłany był 
do Nowicyatu Pźftrań(kiego, y porzu- 
ćiwfzy Fámilij (woiey przezwifko, ná- 


zwány Bratem JANEM, 4 JESU MARIA, 


z taką zás Ducha gorącośćia, bieg ży* 
ćia Zakonnego zaczął, we wfzyftkich 
Cnot ćwiczeniu, že wyfoka iaśnieigc 
dofkonśłośćią, Solemną uczynił Pro- 
fefiyą s Roku Páúfkiego 1;83, máiac lat 


dźiewiętnaśćie, Pobožni Rodżice, lu=, 


„bo Jana, iedynie kocháli , iáko iedy“ 
ną Domu y Fámilij (woicy podpotę; 
á oraz. Dobt, y Imienia (wego Džie- 
džicá, átoli Bofkim poprzedzeni bło- 
gofławieńftwem, nie turbuią fię z jego 
od. fiebie rozłączenia, śle fię bárdžiey 
ćiefzą, z Bófkicgo do Zakonu Swicte- 
tego powołśnia. JAN zás, ták zápo- 
mniał ludu (wego,y Domu Oycá (we- 


go, że śmierćią Oycá. ktory pod czás.: : 


Nowicyatu jego umśrł, nie byt kure 
bowány „ y tylko raz mimoiázdem y 
to przymuízony Mátke (woie widžiaf,, 
y rzadko do nicy, chybś zá. przymu- 
fzeniem pifaŤ. ż : 


Drugiego Roku: po Profeffyi, ktoty38, 


byť 1385. pofłany był do Genuy, ffa- 
wnego. Miáftá Włofkiego, w ktorym 
od roku, Konwent był fundowány. 
Tam z wielkim Cnot przykładem; ná- 
uki Nowicyufzom dawat, y w krotce 
potym, pod Lektorftwem Oycá DoMi- 
NIKA 0d. Ofiarowania Nayswietízey 
PANNY, Swiętey Teologij fiuchał, z tá. 
ką dowcipu fzczęśliwośćia, že bárdzo. 
uczonym,zoftał,i ko fię łatwo z Ksiąg 
jego dochodži :. Z taką zás: reweren- 
cyą, Piímo Święte czytał, że tylko 
KięcząC, y z. odkrytą głową, to czy: 


nil. Przed codžiennym: zás uczeniem. 


ię, te nabożną Modlitewkę klęcząc 
odmawiał, y ná jego przykład, Bráčia 
Studenći Náši , mowić ią, zwyczay 
máig „ktora ieft tá: Panie ZEZU Chry- 
fe, ktory prawdziwie Madrośćia Bofke 
žeftef , ktorej tylko fczerym: y czyftym my- 
ślenu udžiela fí, oczyść: te dufze, meie, 
ogniem: miłośći twoicy, rozum y pamieć : 
atwierdź, do nauczenia fie, ktore ty [213 
rofkazuieff, duchownych, albo. uczćiwych 
Nauk, ktoremi bym Ciebie iednego fukat, 
Ciebie ieduego kochał, toba fie tednym 
kontentował ; Oprocz ktorego, ktokolwiek 


„czego infiego Ruka , co inffego kocha , co 
„1nffego rozumie, oczywiśćie bezrozumným 


žeft: Ktory żyień y kroluiefń dre. rc. ę 


Z Pofłufzeńftwa Xiędzem zoftawízy,39, 


z takim Nabožeňftwem y ufzanowś- 
| niema ` 


a 


TED POT 0 


Bo 
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piem, Míz4 Świętą odprawował, że 
w ffużących do niey, Nabożeńftwo y 
fkruchę wzbudzał, dla czego fię Za- 
konnicy, dla ffużenia mu do Mfzy, 
Swiętey ubiegáli: y wfzyfcy, fię powa: 
dze jegoukładney, y miłey džiwowáli. 
Przeto, lubo iefzcze był młody; bár- 
dzo go y fami Starsi, powažáli. Roku 
Pańfkiego 1593, przy iechał do Ktemo- 
ný ná Kśpitułę Generalną. publiczne 
Konkluzyc Teologiczne, defendowść 
ktory Akt, z taką nauki głębokośćią, 
z taką gładkośćiją wymowy, y flow 
ślbo terminow > obiášnieniem odprá- 
wil, przy ták licznym kongreflie , že 
nową ná ten czas Nafzę Kongregá- 
cyą, wićlce wfławił, Powtoćiwfzy do 
Genny > Magiltrem Nowicyufzow nå- 
znśczony, ktorzy zá jego nauką yin- 
ftrukcyą ták poftąpili, że wielu znich, 
bárdzo godnych. było w Nafzym Za- 
konie,ofobliwych wfpomina,Hiftorya 
O. Anioła, à JESI MARIA,Márgrábie 
de Socine Syna; Oycá Agáthániotá d 
Jefa Maria, z. Godney Familij Spine- 
jow > Oycá: Pawła Szymoná „ także 4 
Jefu: Marias z Godney Fámilij Riwa- 
rolá, Miflyg Períka:, y obrániem potrzy 
rázy; ná Generálítwo, fławnego. 
Potym do Rzymu. fprowśdzony,, 


O: 
4 áby tám z.pierwfzemi Kongregácyi Ná 


fzcy Oycámi , fpofobne założył fun- 
dámentá, Konftytucye wydał, y dži- 
wna ktorą.miał od BOGA roftropno. 
śćią, dźlfze fzczęśliwe rožízerzenie ob- 
myślił, Roku: rra8. Mágiítrem No- 
wicyufzow náznáčzony + do ktorey 
funkcyi, iákoby (ie: właśnie narodżił, 
godne podźiwienia inftrukeye, ták fa- 
mym Nowicyufzom ;. iako.y ich Má- 
giítrom, dla edukácyi, do: druku po- 
dał, aby nie tylko. jego Sukcefforo- 
wie, w Nśfzym Zakonie, śle teży win- 
mych Zakonách, Mźgifttowie Ducho- 
wni, dla Inftytucyi Zakonnikow;.ich. 
zážywáli. Wiele Zakonnikow:: edu- 
kácy4 fwoią, dofkonálych: uczynił >. 
ktorzy y šwigtobliwešči4,.y fwoiemi: 
Rzadámi, Kongresácyg. Nafżę: wiła- 
wili, Dia tego zás, przechodžiť wfzy- 
ftkich , wedukácyi Nowicyuízžow> bo: 
{am učzýnkámi innych poprzedzał, y 
w páflyi"umartwieniu,.iáko y-w Grot, 


nábyčiu utwierdzał przykładami, cze- 


O TT if 


go uczyłfłowami. Gdy był TAN w Rzy- 
mie, do niego iáko do Oraculum, wiele 
fię Uczonych y Poważnych ludži fcho- 
dżiło , áby (ic w trudnych wątpliwo- 
$ćiśch,tak morślney iáko y Szkolney 
Teologij, radzili; gdy wielka ná ten 
czas dytputá byłź, o pomocách łśfki 
Bofkiey , y ich zgodą, z wolnym u- 
podobániem, o czym g0> W poufałym 
dyfkursie, KLEMENS Oimy, Oćiec 
Swięty nam bardzo 'przychylny chčiať 
fłyfzećw. 

Pierwiza Nafzey Kongregacyi no-4£ 
wey Kśpituła; odprawiśła fię w Rzy- 
mie, Roku Pańfkiego r605.naktorcy> 
Wielebny Očiec Náíz JAN, obrány 
był, drugim Definitorem Generálnym, 
/ on; zinnemi pierwfzemi Oycátni, 
poftinowione Miffyc, przyiął, wprzód 
wydawfzy krotki Tráktat, w ktorym 
pokázuie „ że Duch Mifyi , Nafzemu 
Inftytutowi, Bogomyslnemu: nie ieft 
przećiwny. Będąc delikśtney Giśłów 


komplexyi, w krotce zapadł w rożne 


choroby, z okśzyi oftrośći, żyćia Ná- 
fzego,y extrśordynśtyiney Ducha gog 
rącośći, á ofobliwie z ofchłośći umy- 
fu, y wnętrznych dufzy učiíkow, kto- 
remi go BOG uftawicznie probował. 
Chorego wielu náwiedzáto Kśrdyna- 
low: Kardynał Mellini, Zakonu Pro- 
tektor, nawiedzńiąc go, gdy gó wi- 
džiaľ w febrze držacego , zdiął z fic- 
bie płafzcz. purpurowy, y chćtał go 
nim okryć, áby fię rozgrzał. Infzą 
ráza, Kárdynať Bellármini, wżiąw(fzy 
chorego zá rękę, pocałował ją z áffe- 
ktem y ufzánowánicm, á gdy fię temu 
przytomni džiwowáli, rzekł: 74 0yc6 
JANA, iako drugiego. Swietego Janas 
Chrizoftomá,, ftufznie chce fazować, Y 
owízem. PAWEŁ. Piąty, Oćiec Święty 
gdy do Nafzego Koščiotá Swiętey MA 
RYI de Scala przyfzedł, wízedžízy do 
Konwentu, raczył przyiść do Celi Ja- 
NA chorego, aby go (woim nawiedze- 
niem ;. y błogofławieńftwem rozwefe- 
lit, ktoremu zá (ob3 odchodzącym, 
nie pozwolił nogi zá prog rufzyć, 


Widząc Przełożeni Zakonu. JANA 42 


Náfzego „ že dla chorob , nie mogł 
wnętrznego Miftyczney Teologij Čwi- 
czenia + w Inftrukcyi Nowicyufzow 
pilnowść, chčicli go Szkolną Teolo= 
gią rozete - 


w 


16 


'gią rozerwáč ták dla jego. rozrywki 
iáko y dla infzych. pożytku. Gdy'bo- 
wiem, był uczonym, w tłumaczeniu 
łacwym).y. (pekulácyi, głębokim, ś do 
żego:że miał wfżyfiką do czytánia go- 
-towość, rozumieli że mu.tá zábáwá, bę 
džie dywertencyg., ániciáka moleftyą, 
śle: w. prędce,. dla tychże famychcho- 
rob; záczetey zabźwie,.musiał dać po: 
koy: Nádrugiey Kápitule Generślney,,. 


Kongregácy1, ktora fię odpráwiátá Ro 


T 


ku Páňfkiego 1608. obrany był Proku- 
rátorem Gencrilnym, ná krórey fun- 
Kcyi.,, oprocz innych, (praw Zakonu, 
Beśtyfikaicyą Swiętey Mátki Nafzcy 
„TERESY, bárdzo prámowowaŤ, y tą in. 
vencyą.,, żywot jey krotko zebrał, kto- 
xy. PAWXŁ OWI Piątemu, Oyca: Świę-_ 
„cemu. tik fię podobał, iemuż: famemu. 
od. Janá przypifany że przeczytáwízy 
«Cnoty, y Cudá, tey Swiętey Panny» 
tákie do nicy wżiął Nabożeńftwo>y pil 
ny nakłonił umyfł, do deklárowánia 
Jey Swiątobliwości, że ją potym Roku 
Pańfkiege 1614. między Błogofławio- 
me,Panny, Solemna Uroczyftośćią po- 
liczył, y deklśrował, Otrzymał tež y 
to, Náfz Očiec Prokurátor, by Officia 
„Zakonu Nafzego Swiętych, przeczytá- 
ne y wycxáminowáne, potym do od- 
amawiśnia pozwolone, y drukowánes 


„były, y wiele dobrego uczynił; dla Ná- 


fzcy Kongregźcyi, ná pokazanie, two- 
iey induftryi dokumentow. 

.„ Cudowna ieft, żę Jan Nafzy ták cet- 
tował, śle bárdžicý potrzebá fię temu 
džiwowác, že zawfze, fwoiemi fiłfami 
wfżyfikiego dokżzował, mężnie fużąc 
w ObeżieZakoaney pokuty, nie máigc 

żadnegw posiłku, ewych konfolácyi, 

w ktore naźiemi, zwykła Swiatobli- 
wość obfictawść, Przez cály čzás, Za- 
konney. Proitfyi, ták ná wyprobowá- 
nie Sługi (wego,. oddaliť Boc, wfzelkie 
da niego konfolścye, že ná podobieň. 
ftwoChryftu ľa. ná Krzyżu będącego, w 
wielkich będąc ućil(kich, podczas mu- 
siať wolác : Bože wavy, Bože moy, czemaś 


-, anie opus ciè.. Siła ćierpiał tentácyi, to 


imáginowániemgniewu Bofkisgo prze 
ćiw fobię, to roípáczy „to beiážni, 
lecz wierny Sługś,. rozumiem fię od Bo- 
ca danym rządząc, czyftą Pánu Bocu . 


prágnať użyć miłośćig , ynie inízay — 


Wielebnego Oyta Janá, 3 Jefa Marie. 


zž fwoiczafługi pretendowałnagrodyj 
tylko tey, žeby (ic famemu Panu Bocu 
podobał, ktorego: dla siebie; ták: dos: 
brego uważał, że mu chćiałaż dooftśm 
ftatniegó w žyčiú Duchá, podobść fię,, 
choćby y wiedźiał, że by był potępio= 
ny. W'tych dufzy ućiśnieniśch, wierd 
nie y čierpliwieTANNá(z trwat,uftáwis 
czną z Siebie famego: oddźiąc ofiárey 
Stworcy,. y Odkupičielowi fwemu Pás 
nu, z ktorym.był przybity do Krayžá, 
y ná ktorym potym, z nim umśrł, 


Roku Páňfkiego: 1511. Obrány byłą 


Gehcrałem, Náťzey Kongregácyi> w 
Konwenčie Tufkulśńfkim, z takgiwfzy* 
fikich Oycow rádoščia y powinfízowá: 
niem, że wyrśżić trudno, byłbowiem 
mily, Pánu BOG U, y ludziom „yz 


wízyftíkich w pofzánowániu: (am tyl: ` 


ko z pokory „byl žátofny ž (woiey Ele- 
kcyi, y ptożbą innych przymufzony, 
-muśiaf włożony ná fiebie čiežar przy- 
igér: Urzedowi fwoiemu;, ták doíko: 
mále dofyć czynił, że y do Duchowńe: 
So dobrá Zakonu, y do doezćfnego 


pomnoženia , wiele dogomogť. Przy 


tym Urzedžie , miał čichz y pokorag 
łagodność, z powolną pówagą złączo» 
ną > lubo: wewnątrz był śćiśniony ue 


„trapieniami, w ktorych wefołą twarz, - 
y przyjemność w fłowaich zachowały “ 


Miłośćig bárdžicy, niž boiśżnią pod- 
dśnemi ragdžiŤ, á ieżeli kiedy furowe. 
sči było potrzebá > ták ią pomiárko« 
"wał, że w defektách ználežionych.s, 
bárdžiey náwrácat, nižligniewaž. Wie- 
ie dla rozkrzewienia Konfregácyi, ro 
ftropnośćią fwoią pracował. Będąc 
Prokurátorem Generálny m, iuż był a- 
trzymał od PAWŁA Piątego, Breves 
Apoftolfkie, do Henryka LV, Krolás. 
Fráncufkicgo, śby Nafzych do fławne» 
go Kroletwá fwego przyiął, w kto» 
rym fwoy śfickt ku nam oświadczył, 
y efobliwe Kangregácyi Náfzey przy- 
dat pochwały; źle że gwałtowna śmierć 
Krolá máfta piła, náftepuigcego Roku, 
ktory był 1611. dniá 22, Májá, pod 
czas Zielonych Swiątek, początki fun- 
dźcyi odprawił. Tegoż Roku Nafzę 
do.Belgium Kongtegacyą wprowśdźił, 
iáko y do Lotáryngij, Roku.záš 1612, 
w Niemczech, w Kolenij Konwent 
zâtožywízZy,„kórał fię, że też y ná Ruśi, 
1... - fánsia 


TTO 


śe 
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fanell Za: niego; Konwentu Lwowe 
fkicgo Fundacya. W wfpomaionych 


: Brhiach, iako y we Włofzech, wiele 


Konwentow rozmaożył. - Y mafze S. 
«Pawła Seminatý um w Rzymie, ná: nà- 
avrocenie niewiernych, wyltawił tegoż 
Roku 1612. dnia:7, Grudnia. + Wielkie 
fiaranie málac o Miflyach, do rożnych 
Krolefitw, > intencyg: nawroceniá nice 
wiernych, wielu Miffyonarzow, do Pere 
fyi, y do innych Nacyt, wysłał» 


45 Dnia i19. Kwietnia. Roku 1614. fkoń. 


czy w ízy urząd Generalftwá, o ofobno= 
séi mysleć począł, śby: Se na: droge 
Wiecznośći, gotował, Umknał fię te- 
dy: na Gore kwitynálna, do Semináty- 
um ad Again felicem, w ktorym liç przez 
kilka Miefiecy Z PanemBogiem zabawiał, 
{amego fiebić roztrząfaiąc, y tam kóige 
fakę Zakonnego Ćwiczenia, dla dobra 
Zakonu, (komponowáf. Potym zaf 
fekru do więkfzey ofebnośćj, do Kon» 
wentu S, Sylweftra, ná Gore Tufku. 
łańfką przeniosł (ie, w ktorym. że miał 
eltatmie dni, żyćiś (wego (kończyć; pos 
wiądał, Ten konwent ief bárdzo-we. 
foły, od Zachodu y Pułnocy má obížer. 
ną królu, Latina nazwanego towninę, 
wielą Miaft y Miafteczek przyczdobio: 
na, y dźiwną ták Foncan, fak ye Wiry. 
dárzow , piękmośćią, obfituiącą, - Od 
Wfchodua'zasy południa, pagorkámi, y 
lalai opálang, y profpekt miły na Mos 
rze pókśzuiącą, z kąd widi y Rzym» 
fkie Miáfto, w wfpaniałe, Kosčiotow, 
y Pałacow firuktury przybrane, Wiym 
Konweńdie; iżko na ofobnośći będaeym 
y w čichošči Jan Nafz, Dufzy fwejey: 
ućifki P, Bogu otwierął, y częśćiey na 
wiale Bogomyślnośćć ( ták to-miey(ce 
*nśzywśł ) pod zafzczepionych drzęw 
gałężiami, nkrywaiąc fie, Niebiefkiey 
Qyczyzny pragnieniem y rożmyśląniem 
mile zachęcony, dô błogosławionego 
iey pomielzkania wzdychał, wýsníciá 
fwego opłakuiąc mižerya. -W-ták wiele, 
kiey "dofkonałośći, y Cnot wízelkich 


ćwiczeniu, w tym Konwenčie, żył 


: Nafz Jan, ze wfzytkim był podźiwie= 


4 


niem. y Swiatobliwosči przykładem. 

ó Juž do Niebá będąc Jn naíz pzy”. 
ipofobiomy, wpadł w šmierceloa y ofta- 
tnią Chorobę ; ktorg według (wego 
zwyczaiu, '€ierpliwie bardzo. znośił. 


Lubo zit wfpomnione; Glerpiał ná du: 
izy ućiśnienia, pewną iednak Zbświe» 
nia twego nadżieię miał, ktora uzbroe 
iomy, pragnął bydź rozwiązanym, á 
bydź z Chtyftufem, z ktorym naKrzy« 
žu umierał. Wiedžiát dżień šmierči 
fwoiey, z obiawienia Bofkiego, y Bratu 
Janowi Hieronimowi opowiedžiál, moe 
wiąc, že na jego Exekwiach będzie czye 


nit Turyferaryuíza, co fię ták tilos nie - 


że fobie ten Brát tak obrał, śle że poe 
winien był, z Urzędu, według porżąda 
ku Hebdomady, na fiebie przypadaiąe 
cego, -Gdy go Doktorowie , blifkim 
śmierći nicbefpieczeńfiwa ogłośili, aby 
fie na oftśtnia przygotował godzine, 
sy fkonania utórczkę, chóiał mieć do 
pomocy wiernego Przyiaćiela, W. O. 
Dominika, a Jesu Maria, opinią świąe 
tobliwośći sławnego; ktory, lak mu 
tylko. dńao znié, zRzymu przyjechał 
ná Gore Tufkulańfka,y przgiačiela cho- 


rego: umieraiącego, (woią ptłytomno« 


ščia poćiefzył, Jego Jan nafz, ják $więe 


tego f(zaaował, y pawiment Celi (woicy 
ktorędy rozumiśł, ze Dominik nogą 
fapił, cátowály Zączym iego.słową* 
mi, bardzo w Panu rozwelelony, y go” 
rąceśćią Ducha zapalony, Akty. Gnot 
czynił; y Kośćiała S. SAKRAMEN- 
TA, z wielką pokorą, y nibożeńftwem 
przyiął. - Potym w džieň Uroczyflošči 
Waniebow ftąpienia Pańfkiego, 28. Mája: 
Roku Páúíkiego 1615, czyta dufze, w 
nayślicznieyfze ręce, Odkupičiela nás 
fzego, w ten czas Tryumfuiącego, lás 
godnie oddał. SEZ = 

Swiątobliwe y czći godne JANA 
nafzego: Cišiko, Cbyž bowiem wzroftu 
niewielkiego )> Dominik edprawiwízy 
Exekwie, y Miza Swięta oflarowawízy, 
pogrzebł. Zalmuccaych 235 _Zakone 
ników; z takiego Qyca smieťči, réwe: 
lacy3 fobie nezyniong o iego (zezeslie 
wey wiecznośći, podielzył, powiśdaiąc 
že Dufzę jego; w iafnośćiach Swiętych 
Páňíkich, chwalebną widżiął, Pokás 
zár g też, ten Wielebny Očiec pewney 
Ząkonnicy nafzey w Polízcze, gdy go 


wzywała na rátonek, w čielzkich due 


{zy ućifkach, ktora widzeniem chwae 
ły y. uwielbienia iego, wielce (ie uies 
fzyła,  Widżiał także, ieden Zákonník 
náíz, gdy Re W Oratoryum Nowicyy: 
S , fzow 


O Z W Z 


awa a i O i TN 


18 Wielebnego Oýca Jind, á Jefu Maria. 


fzow modlit, Stol, Koronśmi złotemi, 
drogiemi kamieniami, y kwiatami OZ- 
dobnemi, zaftawieny, a przy nim, 
w chwálebney iafnośći fioiacego, Wie- 
lebnego Oyea Náízego JANA, z wy- 
ćiagnieną ręką prawą, ná znak pros 
tekcyi, y głos z Niebá (pufzczeny, w 
ten czas słyfzał; Ten ief, ktory firzeże 
Koron Nowicju/zow. 


47  Pochowine było Ciśło pofzanowania 


"godne, nafzego JANA, ná miey(cu bir. 
dze wilgotnym, na ktore zblifkiey go- 
"ry wody śćiekały, Z pewney okazyj, 
we dwie lečie, grob iego otworżone, y 
Ciało zdało fię bydź zbutwiałe, ale gdy 
"z niego Habit zbutwiały zdięto, oba- 
czyli między zgniłym odżieniem Ciało 
-nic nie zepfute, całe, y ptzyrodzonego 
"koloru, ktore widzenie, łzy nábožne, 
`z oczu przytomnych wyćifneło. Gdy 
"Ciáto z pleśni y zgnilizny powierzcho- 
"wney ochędożono, y przećiw słońcu 
poftawiono , po więklzey częśći, 
‘pokazało le pomiefzane w kolorach 
z białego, Żułtawego, y czerwonego; 
na k(ztałt daktyla wyfafzonego, śle z 


tylu, kędy słońeś mničy dochodżiło, 


więcey przyrodzoncy miało białośći, 
Twarz zdała (ię, bydź trochę nadpiu- 
tá, koło uft, y nofa, a to ztych nieprze- 
zornosčí: ktorzy twarz zmarłego rófto- 
pionym Wofkiem polali, chcąc na nim 
twarz iego naturalng wyrážié, fkura 
nie ftwardniśłś, ale iet miękka, y gdy 
fię kto Giálá palcem dotykś, uftępuie, 
y nazad (ic wraca, pierší kroré za ży- 
wota zdały fig wydatne, lecz podległe 
predkiey korrapcyi, pełne Ciała, y wy: 
niosłe były, żywot pełny, niefkśżonych 


wnętrznośći, dawał znaki, "Biodra pra: 


wego,bok powierzehowny, na ktorym 
wiele incyzyi y rah odniosť, był niena- 
rufzony. Zgoła chłe Ciało zupełne, 
niefkażytelne, lekkie, y gdy ie oblucza 
y zewłuczą, ręką podparte ftoi. Wiele. 
bny Oćiec Nafz Filip ód Swiętey Troy. 
ty, Generał nafzey Kongregacyi, to 
wizytko co fię, wyraża, © niefkażytel- 
nośći Ciatá Wielebnego Oycž Nafzego 
JANA á Jesu Mária, po trzy razy na. 
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wiedzaiąc čiafo iego, y óftatni ráz, 19; 
Kwietnia w Roku 1660. A Czterdziee 
ftym piatym, po chwalebney šmierči 
iego, [fam widżiał, y ia ktory to teraz 
pifzę, w Roku 1728, z Neapolim poa 
wracając, do Rzymu, y mimo iazdem 
będąc w konweńćie nafzym Tufkulań- 
fkim, to Ciało czói godne, w íkárb» 
cu Koščielny m przyftoynie w Trumnie 
we fzkłach będącey złożone, y zapiee 
ezętowane, nawiedzaiąc, w tey miefka. 
zytelnośći widżiałem. - 

Wiele Kśiag Wielebny Očiec Nafz 
JAN powydawał cudowney nauki pele 
nych, ofobliwe fa : Wyłożenie Pieni 
Salomonowych. Wycłumaczenie La. 
mentacyi, Jeremiaíza Proroká. Explie 
kacyą na Księgę Joba. Expozycye niee 
ktorych Pfalmow. Infirukcya ták Nos 
wicyuízow, iako y ich Magiftrow. kšie- 
gç o roftrepnosči fprawiedliwych. 
Przymuflzenie do (kruchy, Zbior žyčia, 
Świętey Matki Nafzey TERESY. Szko, 
ic Modlitwy, księgę o dobrym fpra- 
wowaniu fię, u Dworu. Inna o do» 
brym zażywaniu, Honorow, Dobr, bo- 
gaćftwa, rofkofzy, y o wzgardźie ich 
znowu inoa pod tytułem takimże. Po. 
budkę do fkruchy. Księgę o wicze. 
niu bę w pokoiu, Inna o ipofobie rżą: 


dzenia, Trákrát, o miłośći y czči, kros 
lowey Nieba. Ćwiczenie Zakonne, z 


Exortami, na Regułę pierwotną. Spo- 
fob kazywania. Exercycyum Aktow, 
Spofob kochania Pana Boga. O ftrážy 
Praw. lóftrukcyą Xiažat. O éwicze« 
niu (ie w pobożność, © dobrym mło» 
dych wychowániu. Spofob žyčia Du- 
chownego; Spofob dobrey śmierci. Li, 


fty rożne, y Hymny Duchowac; Spo: 


fob drugi, kochania Pana Boga, Zebra: 
nie Retoryki. Zydie zyčiá. Księgę o 
rządzeniu Zíkonnym. Wyłożenie ná 
fkład,. Zebranie żyćia, Wieleboega 
Oycá Nafzego Piotra od Mátki Božey: 
Orácyi 13. na džieň Swigtey Mátki Ná- 
fzey TERESY. Oracye ná pochwśłę 
Swietego TOMASZA z Akwinu, Q 
Mifyach, Traktaty cztery, - 


ZYVOT 
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„niew džigcznosči, 


E) (6) 


Z yY NOT 


TA 


[elebny Očiee DOMINIK, 


NW: JESU MARIA, zwał Ge 
Dy ná świećle, DOMINIK 
ŚWI RUZZOLA, wBilbilim, w 


Hifzpanii Tarrśkoneńfkiey, 
zwaney pofpoličie Calataiúb, od dru- 
giego Wodza Maurow, Hiízpania ga- 
jeżdzaiących, przezwaney Aiub, niby 
Fortecy iego, Urodżił fię Roku Pań: 
kiego 1$$9. Dnia 16. Maja, Oycá 
miśł MICHAŁA RUZZOLE, albo 
Orzole, z Kśntabryi rodem będącego. 
Markę zás HIERONIMĘ LOGES, os 
bywśtelkę, Bilbilieňíka. Dźiesięć miał 
częśćja Braći, ezesčia Sioftr. Poprze. 
dżił go Pan BOG, błogosławieńftwem 
fwoim, ktorego iefzcze w Zywodie 


„Marki bedacego, tík wielg obiaśnił 


Cudami, że Matka iego wiedząc o nich, 
zwykła bytá, iuż podraftalacemu má. 
wiać, albo bedžieíz wielkim Swietym, 
iežli bedžieíz łafkom Bolkim, kofrea 
fpondował, albo [zatánem złością, dla 
Pierwiżzy Gud był, 
že Mótka čiežarná, Żadnego Čiežaru 


nie czuła, lakiego przy troygu» 4 po. 


tym y innych džiečiách, bolelne mia- 
ła doswiadczenie. Drugi, że gdy w 


Zywočie nosiła DOMINIKA, czefto 


widywała Aniołow, oczami powierze 
chownemi, narodzenia przyízlego Sy. 
ná, winfzuigeych. Trzeći, że Aniel. 


„fkie śpiewaniś, wdżięczne bardzo sły- 


fzałś, 
zápáchy. 


Czwárty, že Niebielkie czuła 
Piąty, že widžiaľa w mifiye 


` bznym śnie, Syná, Sieć wielką rozćią - 


gaiacego nád Swiátem, ktora, nieźli- 
czone ludźi mnoftwo zagarnął. Szofty 
mą koniec, że przy porodzeniu, żadnych 
bolešéi nie czułś, iowfzem wiáre pržea 
chodząee miála wefele, Záczym uto- 
dzonego Dominiká, z wielkiego śffektu; 
nayukocháňízym delicyi fwoich, iynem 
nazywała, y bardżicy nád inízych Sy» 
now kochała, Urodżił ie, ze wizy. 
tkiemi zębami, mocnemi y dobrze u: 


twierdzonemi. śni mu fię śiodmego re 
R Ea 


wielebnego Oycá Nafzego DOMINIKA à JESU MARIA. 


ku pádály, ale ie, až do poważney fta; 
rośći, siedmdźieśiątego y pierwizego 
Roku; niewzruízone zachował, so 

Ták piękney był urody, młody DO. 
MINIK, ze wfzyftkich ktorzy go wi. 
dżieli, do pofzanowania y miłośći po- 
budzał, Wkilka dni, po narodzeniu 
iego, niektore Panie z polá powracaią= 
ce, Mackę iego, ielzcze na łożku zofa- 
iąca, gdy nawiedzafy, džiečie ták sli. 
czne widzae, z kwiátkow, ktore przy* 
niosły, uwiwfzy wieniec, na głowę 
iego włożyły, z ofobliwego 14tchaie- 
nia Bofkiego, ktory tą z kwiátkow ko: 
toną pokázowál y wyrażół, koronę 
Caot y chwały, ktorą mu był zgoto- 
wśł, Temi Cudami, wzbudzoná po- 
božna Márká, o wychowaniu DOMI- 
NIKA, wielkie miśła ftarśnie, y lubo 
ftórfzych (ynow, do karmienia Mame 
kom dawała, DGMINIKA piersiami 
{wemi karmić chćiała : żle że džiečie, 
eftre ząbki miśło , zeby piersi nieora- 
żśł, kiedy flał, zwykła była fznureczek 
w wfta iego zakladač: ktory podrožízy 
potym, zwykł był przez żart mawiać, 
że z dáiečiňítwa ták był złym, iż ie z 
Zebami urodžiwízy iak befiyś, potrze- 
bowśł wedžidlá, Gdy go. Matka kár: 
miła, Anielíkie appatycye częfio wi- 
dźiślą, iako y Siora DOMINIKA, o: 
fobliwie w $więta Nayswigtízey Pán. 
ny, także w Uroczyftośći Páňíkie, y 
Świętych Bofkich, ktorych potym DO: 
MINIK, zśofobliwych obrał fobie Pa. 
tronow, ale nayczęśćiey , włalnego A- 
niołś, Stroża iego, a przy nim innych; 
ialnosśćig otoczonych, ktorzy dżicćin= 
nemi piefzczotami, džiečie zśbówiśli, 
y rozwefslali, Był DOMINIK, od 
dźieóińftwa (wego, (kłonnym do płą- 
szu, nie uprzykrzonego, ale pobožnego 
od ktorego łatwo fię uipokoił, gdy 
mu Niębo pokázáne, Zá ktorego Wi 
dzeniem záráz fię wefoło ušmiechál, 
Jefzcze w pieluízkách będąc, iuż Cuda 
czynił, 2 ktozych ię icden przypomie 

ná. Pes 


20 Wielebnego Dyca nafedep Dominika, á Jefo WY wid: 


na, Pewna Matroná, miała Synžezká 
słabego y chorego, ftrapiona przyfzła 
do Márki DOMINIKA, profząe iey, 
-wiedźiała bowiem, e Cudach niemo: 
wiątką DOMINIKA ) iby Synowi iey 
słabemu, dała iaki ratunek, albo żeby 


„ dała piersi Choremu, ktore DOMINIK 


fat, co gdy uczyniła, Synaczek owey 
Białogłowy, zaraz ozdrowisť. — 


-z1 Sliczney doby y wzroku pięknego był 


Dominik, śle ofobliwie oczy iego były 
iafkrawe, w ktorych miát, tóka z Słoń. 
cem Sympatyą ; Że iako Oržet drugi, 
bez żadaoey trudnośći y przykrośći, y 
padczśś południa w sleňce patrzał, 
'Dafzę tež śrey doíkonatg, y tak prze: 


miksiący rozum miil od Pana BOGA. 
. dany; ze fkrytośći ferca przenilcał; co 


bardžiey nadprzyrodzonemu świśtłu, 


- ptzypifować potrzeb, Takiey zaś ie. 
< fzcze w dłiećianym wieku, był roftro. 


pnošči, że go poípoličie Sencka ftarym 
zwśńo; y mowiono że przed czálem, 
miał poiečie rozumu, Gdy fig uczyć 
zaczął, kí2de5o dnia, niżli da fzkoły 
pofzedł, Mfzy Swiętey nábožnie wysłu- 
chát, albo do niey z wielką fkromno- 
ścią y ukladnosčia służył, y w nádgro- 
de, takiego Nabożeńfłwa, y Wiary, go” 
džien był, częfto widżieć Chryftuia» 
<w Konfeékrowáney Hoftyi, pod pofta 


` čia, ślicznego dżiećiatka, z czego pe 
"wżięta radość, znakami powisrzcho* 


wnemí pokazował.  Powracaiąc ze 
fzkały, tzpitśl nawiedzál, śby chorym 
jaka folgę; y posługę uczynił, Czę* 
fo też bywał ná Kazaniśch , ktora, 
będąc dobrey pamięći, wizytkie pa- 


migrół, y zá okżzyą z podziwieniem“ 


wfzytkich, dla pożytku powtśrzał, y 
„ze wfżytkiego cokolwiek widżiał, zba- 
wienną brał uwśgę, wfzytko do Páná 
"BOGA obrścaiąc. Málo co podrož- 
fzy, zdłiwnym nabożeńi wem, do Sa. 
kramentow pokuty y Kommunii Swie- 
tey uczęfzczał, w ktorym częfto Ghrys 
Rol widžiat, Wielkie, iefzęze w dzie. 


*Grńftwie, wžiat Nabożeńftwe do Nay- 


świętfzey Pánny, Rożśmiec odprawu: 
iac, Litánie do Swiętych Paňíkich fkła- 
dalac, ktorzy do  Nayświętfzey Panny» 
"ofobliwie byli nabożni; i£ko to, Swie> 
ty Jozef, Jan, Lukafz, Bernárd,. To- 
'mófz z Akwinu, Bonśwentura, Betnar. 


dyn, śe, ce, W nadgrodę zás nabos 


żeńftwś lego, Nayświętlza Panni, pos 
kszuiąc mu fię, z temi Swiętemi, Nie. 
biefkich mu faworow udžielaŤa, iáko y 
iego Strož Anioł, ktotego częfto wi» 
dywáf, y z nim poufale konwerfował, 


Zá ktorego tež Aniolá inftrukgy4, Cnot. 


„amieiętnośći, ofobliwie Modlitwy y u- 


martwienia, nauczył fíg. Anioł bos = 


wiem, częfito go napominał, aby czę: 


fto, myśłdo BOGA podnosił, wnocy > 


zas budźił go, śby do Modlitwy wila 
wał, ktoremu wiernie bedac posłufzny 
modlił ię, kleknawízy na kolana, y 


częfto miał go widomie przy fobie o* - 


becnego, v to Modlitwy nocney Ćwi: 
czenie, DOMINIK potym, przez całe 


 żyćie (woie zachował,  Począł według 
-it džiečinnych, DOMINIK iefzcze 
„mały, ćwiczyć Ge w umartwieniu, mie-, 


chćiał iadść delikatnych potrawek, 
Sioftrze (woiey; chcącey go do nich 
przyžwycžaié, fprzećiwiał (ie, ty fwo. 
ią miemiłośierną zwał nieprzyaćioika, 
ktorą pewnego czafu kopnął noga» 
gdy mu chčiátá zżiębłe nagi rozgrze- 
wać. Przytrafito (ie, że taż Sioftra, ło- 
fzko miłego DOMINIKA, zigrzać 
chćiała, y zágrzewálá, z niepoftrzeżenia 
wypadła iíkrá, ktora porym fužečzko 


ná ktorym fpał DOMINIK zapaliła; 


obaczywízy dym, przypadł jeden, y 
ználázť fpiacego DOMINIKA, a co 
dżiwnieyfza, porwawízy go, widźiał 
łufzko do kolá gorciące, tylko we 
środku, gdźie džiečie leżało, od ognia 
niedorčhalode.. o == = i 

-Ledwie lár pięć miśł DOMINIK, 
gdy z miłośći ku Ubogim, począł (zpi 
tale nawiedzać; iak przyfzedł do Roku 
fzoftego, tá miłość bárdzier (ie w nim 
pomnażała,. bo ile mogł iafmużnami o- 


patrował ubogich, do ktorego pobo. 


Žnego uczynko, przyczyniali (ie ták Ro- 
džice iego,iżko y inne nabożoe ofoby, 
dżiac my na. sp AA ktore on 
fekretnie ubogim czafem fobie z Niehá 
obiawionym, rozdawał. Pozwolili mu 
byli Redżice, aby co dzień, iednego ie 
bogiego. ną obiad przyprowadżił do 
domu, ktoremu ca z dżiwną miłość:ą 
fák Chryftufowi do ftołu usłagował, 
co fię tśk.Panu podobalo, że częfło, 
y Aniolow, y Świętych pod poftačig 
ubogich, 
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~ DOMINIK. 


Zo sd BE 


mbogich , gośćmi przyjmował, y owe 
faem y famego Páni, ktory -dopuśćił 
ma DOMINIKA , że raz pod poftaćią 
Vbogiego, (zatana przyprowadził; z 
wielkim tak fiebie, ik y Rodżicow, 
uczynionym w domu kłopotem, [isko 
to obfzetniey, ofobno fpifane Zyčie te: 


- go Wielebnego Qyca wyrśża:) Jednego 


dnia, przyfzedł DOMINIK, do drzwi 
Kośćioła Swiętego Jakubi, | ktoremu 
ten Święty. Apoftoł , w odžieniu ubo- 
giego, zafzedł drogę, y do Stołu ná 6 
biad : przyprowádzony fkromnośdią y 


pebożoemi. «dylfkurfami ,  šiedzacych 


przy obiedzie. zbudowal, y obiawiwízy 


fe DOMINIKOVI, do perfewerśncyi, 


sr uczynkach miłośiernych pobudźił, 
1nfzego dnia, 'wżiął także znowu na 
Hebie: Szatan, poľturg nędznego bardzo 
żebraka, ktorego DOMINIK rozumiec- 
jąc bydź prawdžiwie ubogim, zaprosił, 
idae tedy z nim, począł odmawiać 


DOMINIKA od czytania kśiążek du-“ 


chowdych, ido czytśnia nieprzy ftoy- 
nych y światowych namawiżć, począł 


go od nezynkow miłośieraych odwo- - 
o dźić, czego y fkutkiem chciał =prędzey 
- dokazać, bó siadízy do ftołu, czynił 


wielkie dyfgufty, ieść niechčiáť, pułmi- 
f<ami rzucał, y- ftot naoftatek wywró: 
Git, aby tak rozgniewani Rodżice, tego 


. pczynku miłośierdźia zaniechali, Chóiał 


za odchodzącym poyść nafz DOMI. 
NIK, śłe gdy mu zniknął, dorozumiał 
fié, że to był zmyslony ubogi.  Nóza: 
iuwz idzie (zutać ubogiego DOMINIK, 
ktoremu zafzedł drogę Pán, pod po: 
ftačia „ubogiego. Nazśreyfkiego, śle ták 
wdżięcznego,że y DOMINIKA: y 
Rodžicaw iego, ofobliwizą fkromao: 
śćia, y Niebiefkiemi dyfkurfami us 
kotitentował. : Po-fkończonym. obie: 
dźie, maige odeyść; mile dżiękował, 


4 gdy go wyprowśdzał DOMINIK, 


powiedźiał mu, że był JEZUSEM 
Názáreňíkim , Odkupióielem Swiśta, 
jako tež że wczeray (zy ubogi, był Szátá- 


" mem oznaymił, w uczynkach mito. 


siernych  utwierdźił , y wiele dobro» 
dźieyftw fwiadczyć obiecał. 
z 914 tego czafu, wiele Cudow czynił 
Gdy Mótka iego, albo. 
ná głowy bol zapadała, ślbo boleśći 
żołądka Čierpiata , ślbo ná infze zapa: 


- dała śfiekcye, rękę Syná na mieyfce 
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ná ktorym fie słabą bydž ezúlá przy: 
tożywfzy » zdrowie, y folgę słabości, 
odbierała,  Ktortego też rótunku, y Sio. 
ftra iego, w (twoich, y bliźniego potrze: 
"bath zażywała, y wielecinnych przy. 
'trafiało fię Cudow.  Zazdrośny Sżła: 
tan, w rożnych pofturach, pokśszuiąe 
fe DOMINIKOWI, ktorego fię báť 
'świątobliwośći „* chćiał go od Modli» 
twy y ofobnośći, odwieść, śle DO: 
MINIK, dáík 3 od Chryftufa fobie pos 
zwolong, do'uzdrawiania chórych, y 
odpędzania Szatanow, znakiem Krzy. 
'ż4 Swietego, odpędzał go.  Siodmy 
Rok miał DOMINIK, kiedy mu Očiee 
umarł, pe wypełnionym długu Syno- 
wfkiey Obligácyi, z nabożnemi łzami, 
modlil fie zá dufzę Oycá, y z Bofkiey 
miał obiawiono sewelacyi, že po kilku 
dniach Czyfca, do Chwały Niebiefkiey 
"była przypufzczona. Był Przeorem 
w Bilbilłeńfkim Karmelitow Konwenčie, 
Wuy Nafzego DOMINIKA, Wielebny 
Očiec Franćifzek Loges, który fg bo. 
iac by figę w domu Máčietzyňfkim nie 
żepfuł, niemaiąc mależytcy Infrukcyi, 
chciał go mieć przy fobie w Konwen 
ćie. Ná ten czas, pobożny Mlodžián, 
z więkfzą pilnosčia w umattwieniu g 
Modlitwie ćwiczył fe, we daie y w 
nocy, bo gdy mu Woy fpać iść ro. 
- fkazał, Sekretnie chodził do Kośćiołe 
y przed” Niyświętfzym SA KRA MEN: 
TEM, więkfzą Część nocy na Modli. 
twie: przebywał, ofobliwie w óftatnich 
Káplicach pržy drzwiach, w iedney, 
Vkrzyżowanego Pana JEZUSA, y w 
drugiey na pržečiwka, gdźie była (ta: 
tua Nśyświętfzey PANNY, džiečia: 
tko Pana JEZUSA, ná łonie trzyma 
iącey, kdy wiele Cudowaych, odbie* 
rat z Nieba kommunikacyi. s 

-Już fe poczuł DOMINIK, powe: gg 
łanym bydź do Stanu Zakonaego , ý 
ták wielką potrzebę Panu BOGU y 
Nżyświęslzey PANNIE polecał, śż ie. 
dney mocy, w pomienioney Kaplicy 
Nayświętfzey PANNY, ten głos od 
niey usłyfzat: Jezeli Sguowi mems, 9 


* gnie, praguief wtym Zakonie moim fia 


s3ć, trzebń żebyś był bardzo wdžieczny, 
Milošierdátu nafšemu y y wielkim Swigi 
tym zofał, lntzey Nocy. przyfzed. 
ízy z Klafztora do Kośćiołał, y idąe 
mimo Kaplicę Ukrzyżowanego Pana 
F ` JEZY= 
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JEZVSA , fitáfzny głos slyízat, po: 
dobny do żrzmotu; od famego Krus 
€yfixa pochodzący; ná ktory głos, 
„padfzy na żiemię , słyfzał Chryftofa 


mowiącego do šiebie : Pľlááň DOMI 


NIKU, miebey fe, przytdź kiedykolwiek 
do mnie, s ufláp do Zakona Matki 
moiey, śbyś mi w nim ufiawicznie /užiť. 
Y wiele innych Niebiefkiey Inftrukcyi 
y obietnic, słow mowił, ktoremi cu: 
downie pobudzony, © Młodźiuchny 
DOMINIK, lat dwánáščie maiący, © 
Zákonný Habit prosiť, y przyięty do 
Cezaraugufty da Nowicyatu, niepože: 
gnawfzy fe z Matką, poiechźł, 

"Z wielka umysła radośćią y. Du- 
«ha gorącośćią młody DOMINIK No. 
wieyśt zaczął, maiący lát dwánáščie, 


4 cztery go lata całe odprawiśł: pod 


czas ktorego wiele ćierpiśł, nietylko 
oftrośći życia Zakonnego, bo był bar. 
dzo delikatney komplexyi, śle y na. 
paśći fzacańlkich , ktory go chét o- 
derwać od Stanu Zákonnego : poru» 
izy? bowiem Krewnych, że rozumie» 
li, iż był zwiedžiony y námowiony. 
Młody DOMINIK, żeprzez fwoie 
do Zákonu wftąpienie, Familij krzy. 


wdęuczynił, zaczym poftanowili mies - 


dzy foba, do Cezaraugufty poiechać, 
żeby DOMINIKA, albs dobrowolnie 
zezwaláigcego, albo niechcacego por- 


wóli, Nayšwietíza Panna, y Aniol 


Strož, © tym zamyśle krewnych, in? 
formuią DOMINIKA; y perfeweran. 
cya w Zakonie zálecáig- DOMINIK 
zaś Oycá Przeora prosi, żeby mu (ie. 
widżieć niepozwálát, z przyiaćiołómi 
y ktewnemi, y tak ufzedł niebefpie: 
czeńftwa, VWczynił znowa Szátan, 
więk(za inną zaladzke, Był bardzo u. 
rodžiwy DOMINIK, y z Anielíka zgo: 
ła fkromnośćig, do Mfzy Swictey za. 
wfze sługiwał: pewny Szlachčie w- 
wiedžiony iego urodą, począł bráč 
dobre ferce do niego, y myślił iákby 
go wyprowśdżić: 4 upátrzonego dniá 
począł z nim mowić, y opowiadźć, 
že niemiał żadnego potomftwś, ktore 
by Sukceílorem dżiedźićłtwa fwoiego 
uczynił, y że go chce przyfpofobić 
fobie zá Syná, y: na potwierdzenie 
(woich obietnic, ofiżruie mu liňcuch 
fzczerozłoty, dyámentámi y drogie. 
mi kamieniami ofadzony, na przychę- 


genie go, DOMINIK zdsżdy ża 
dney, wtym fię nicípodžiewaiač , y 
myśląG fobie, :żeby. tym fpolobem » 
mogł nowy Klśfztor Zżkonowi fun: 
dować, odpowiedż na drugi džieň od. 
ożył, Nafiępuiącego dniá, Nayświęe 
tiza Pánná, pod poftaćią pielgrzymki, 
z ialnośći twárzy y podobieňítwá res 
'prezentuiącey Statuę, Mátki Bożey Bil- 
liińfzieg, w pomienioney Kármelitow 
Kaplicy, pókózśła mu (ie, ktora DO- 
MINIK poznawfzy, Z wielką pokle. 
kaai Adorácýa, 4 oná ták rzekła do 
niego: Synu, riewierz owemu, ktorzy éi 
fe wcsgorń zranń ofdrował zá Oycó, y 
lubo fľowa iege zdadze či fig bydź dobres 
dále mie pochodze z dobrey intencji, dla 
tego, tak džiš bedžie stota rozmóawińć, 


-nafiap ofire ná niego, 3 mow mu, coć 


BOG do fered poda. "To rztkízy zni- 
knęła. Niedlugo -potým- przyfzedł 
Szlachčie , do ktorego pełen žárlivros 
ś6i wyfzedł DOMINIK, y złą intenz 
cy3 ná oszy mu wyrzucał, ale y fkry- 
te odkrywał mu grzechy, Tak záš 
fkuteczsie mowil do niego, że ge z 


grzefznikś, w Męża pobožacgo obro» 


Gił, ktory potym DOMINIKA począł 


iak Swiętego fzónować, y nazywśł go 


Aniolem Báwrocenia (woiego. Oftá. 


tniego Roku Nowieyátu, Očiec Prze» - 


or Konwentu, Čieízko zachorował ; 
ktoremu posługował w chorobie DO- 


MINIK, iednego dnia pod wieczor 


powiłaie Wielki burza; 4“ DOMINIK 
głos słylzy, ktory: mu rozkázowál, 
wyniść z Celi Przeora: y gdy głofu 
słuchać zaniedbał, perwány był im. 
petem przez powietrze na dálekie 
mieyfce, śż Záráz udcrzył piorun ná 
to mieyfce, ná ktorym ftół pierwey 
DOMINIK, iednzkże nikomu niefzko+ 
dźił, niektore tylko fzklane naczynia 
niepotrzebne pokrafzył, ktore DOMI: 
NÍK widząc iak fie powračit, z pro: 
foty Swictey, ślbo reż chcąc dobro. 


wolnie, lubo Newicyuíz Przefožone: . 


mu mowił: - Zváť> moy Oycze że Pán 
Bog mie rad patrzy ma marnośćt diekawe,, 
w Celach Zakonatkow, dla tego te wymystne 


Kklane naczynia, chciót ńteby piorun pos > 


krufóť. Ktore Syn napotanienie, z pô. 
kore j peżytkiem prżytał Fraefożeny, 9 
takich nä potym. wiśmienitośći, ati, (204. 
zażywńł, ani (wom zażywkć Zákanuí: 
koma 


s 
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kors pozwolił, - 


54 Solemną uczyniwizy Profeffyg, u- 


ważając fię do wiekízey bydź obli: 
gowanym  dofkonałośći, w džiwney 
żył Swiątobliwośći, BOGV y ludziom 
miły, bo był piękny iak Anioł, wo- 
byczaiach y powieszckownym ułoże: 
niu, Taką iuž miłośćią Boíka gorzał, 
že częfto w zachwycenie zachodził, 
z ktorego fię wracaiąc, krew obfitą 
z siebie wylewał, Ta milosčia, bar: 
dzo też kochał bliźnich, co fię poka: 
zowało z boiažni grzechow, y z kom- 
pafyi nád grzeíznikámi, Trafiło fe 
raz będącemu ná Nieízpotze, že z Bo. 
fkiego obiawienia, pewney ofoby nie- 
fzczęśćie poznał, 3 niemogąc. kom- 
pafyi y žálu zataić, głośno y gorzko 
wzdychaigc rzekł: O niefczęćkiwa due 
fo, ktora u Wrot «Matki UMiťošierdzia 
w miedejpieczeńfiwie šefie. Niedługo po- 
tym przylzedfzy dwáy Zżkonnicz , 
powiedžieli, że jeden Człek, ná rvn- 


ku nazwanym. Nayświętfzey PANNY. 


smiertelnie pchnięty, padł iako umat. 
dy, ale lubo z ćięfzkośćią przećię (ie 
eokolwiek obaczyf , v wyfpowiada.. 
wizy fç, (zczesliwie w Pánu umaił, 
Zlecone DOMINIKOWI było chorych 
fláránie, Roku Pańfkiego 1580, kto- 
rego Čicízkie powiettze panowało, y 
cały prawie Konwent Cezaraugufiań- 
{ki zarażiło, DOMINIK Náíz Bofkie- 
mi bárdžiey niž ludzkiemi w (party fi- 
Tami, Siedmiudžiefiat chorym służył, 


3áko z wielu, ktore náltapify pokázá.. 


ło fig Cudow. Jednego dnia niofae 
dzbanufzek fzklany Wina, potchnał 
fię ná (chodach , idąc do gory, wy. 
padi mu dzbanufzek z ręki, ale fe á- 
ni rozlał, śni fluk. lInfzego czafu, 
dla potrzeby chorych, niofac w pane: 
wee Oliwę, fzedł przez Kláfztor, pod 
ktorym gdy (le pawiment zápádl, w 
lucha. fłudnię wpadł, ale fie, śni (am 
ftłuk, śni (zkodá była w panewce, 
bo nád brzegiem ftudni bez wylania 


fig Oliwy: była ználežioná,  Chowa. 


no w Konweńćie, pewnego Dobro-- 
dżieją Małpeczkę, ktora ućiekfzy, wla- 
zła na dach Kościelny. Kázáť ią O: 
ciec Przeor gonić DOMINIKOWI. y 
złąpawizy przyprowadźić, Gdy ia go- 
ni po fklepienia ućiekaiącą, fpadi z 
wylokicga fklepienia, å w tym nie: 


befpieczeńf wie -wzywaigc Nayświęt** 


„fzey Panny, widžiat ią na pomoc fos 


bie przychodzącą, ktorá go zdrowe» 
go, y nienaruízonego położył n4 žie. 
mi, co przytomni Cudowi przyzná-» 
wali. Jeden Očiee Chory, Człek- po- 
ważny y mądry, przy śmierći, maige 
koło Wiary tentacye, ná nie zezwo- 
lt, ktorego upadek obiświł BOG 
DOMINIKOWI, do ktorego przyfzed» 
fzy, iako drugi Filip do Celi porwa- 
ny, z zadźiwieniem ftanął przy łożku 
y modląc fię zá niego, Mifošierdžie 
mu uprosił, albowiem świśtłem Nie- 
biefkim oświecony , wiary prawdę us 
znát, pierwfzego błędu (powiadał fię, 
y zá niego żałował, 4 potym poboa 
żnie umarł, Gdy iednego dnia, Mes 
dyka od chorego idącego wyprowas 
dzał, uyźrał po Klafztorze biegaiącą 
ižízezutkc, ktorą zlápáwízy, z nia (ie 


piesčiť y glííkáť, uważaiąc ią bydž 
Bolkim ftworzeniem. Zadźiwiw ízy fię 
Medyk, záweľát na DOMINIKA, śby 


porzučiť, owę iśdowitą. Jafzczurkę, áa 


Ye widząc uśmiechaiącego fie DOMI. 


NIKA, wpuśćił i3 potym w (zklane 
náczynie, y po Mieśćie nofząc, świą* 
sobliwosé y niewinność DOMINIKA 
wysławiał, ktorą y iadowite tworze- 


„nia fzanowały, ; 54 
-Gdy DOMINIK miał lat dwadżic- 


sčiá wieku fwego; dla wródzoney pies 
knośći, wpádł w niebefpieczeńfiwo 
czyftośći , z ktorego iednak chwale- 
bnie tryumfował, Szlachetna jedná 


„urodzeniem, ale nie poczćiwośćią Pán- 
na, widząc do Mfzy Swiętey służą: 
cego DOMINIKA, nierzadna ku nie: 


mu zapalona miłośćią, poftanowiła n 


siebie, Aby iakim (polobcm fkromner 


go porwać Zakonnika, ktory smiáty 
y świętokradzki zamysł; zá pomocą 
iedney białogłowy, przez przenálee 
tych ladaiakich ludži, dó fkutku przy» 
prowadziła, y gwałtem fprowadzo:« 
nego, do pokoin gośćia przyięła, V. 
czčiwie niepodobna wyrażić, co owa 
miewftydnica mowiła, y czyniła, aby 
niewinnego DOMINIKA, do twoich 
náklonitá zamysłow. A gdy nic fa. 
godnością wfkorać niemogłś, śni: pos 
tym grożbami, wżięła w ręce puginśł, 
aby nim, niewinnego y do Meczeú- 


ftwa gotowego przebiła, y pewnie za: 


Fa biłá 
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biła by go: była, iste cichego Báran. 
«ka; gdyby byłś pokoiowa bedacá nie- 
„daleko nieprzybiegła , wízytko co fię 
„džiato słylząch, ktora puginśł z ręku 
„Páni fwoiey -wyrwałś, 9 one ufpoko. 
„ła Vípokoiwízy fig, y ognie w fó. 
bie požadlfwosči ugaśiw(ży, przyfzła 
„de fiebie niewftydnica; y (kruízoná 
padłń do nog DOMINIKA, wftydząc 
"fię. niewftydu fwoiego, obiecała žyčiá 
"poprawę, 4 na potym, w pokučie y 
„dobrym przykiadźie, drugą (ie poka: 
gata bydž Mźgdałeng, 

$$ Skoro DOMINIK nśfz poznał, że 
"go w Cezarauguśćie poważano, unika. 
iac Świeckich applauzow, prosił Oy. 
ca Prowincyała, żeby go posłał do 
-Konwentu infzego, dalekiego od świe- 
tkich, śle go posłał do Wáleneyi, ná 
SWožie Furmśńfkim, iáki fpofob iażdy 


dofyć ief podły. ` Jechał ná iednym 


"Wożie z Zakonnikami, śle ná drugim 
Wożie, iechały Bińłogłowy , ktore z 
Wożnicami, (wáwolag śmiśłośćia y 
niewltydliwą , nafzego nśpaftowały 
"DOMINIKA, przez całą ową drogę, 
w ktorey przez $iedm, czy osm. Dni 
byli, naprzod żartami, potym ufzczy- 
pliwemi słowami náftepulač na niego, 
nie tylko w drodze, ale też y ná no» 
> elegu w gofpodźie, Widząc przyfkoy- 
ne oloby Świeckie, owe Wożnic (wa. 
*wólą, poczęli figę uymowič zá DO- 
MINIKIEM, czym rozgniewani, do. 
*jeżdzaiąc ráz do gofpody, Woz: wy. 
wcoćili na DOMINIKA, dla ktorego 
*bgli połśiani, Ale gdy rozumieli że go 
Woz zgaiotť, Cudownym fpofobem, 


witał DOMINIK, zdrowy y nienaru. 


fzony, y žeby Wośnic, nie Miano, y 
"nie karano, prośił, Mile był przyię. 
ty od Oyeś Przeorś, w Wślencyi, kto: 
ty go nśiznaczył Zákryftvánem. — Cá- 
ły poranek, bawił fię mabożeńftwem, 
od wieczota, z posłafzeńttwź fię uczył, 
"w nocy. przed Nayświętizym Sakra. 
"mentem ná Modlitwie zoftawał, ná 
ktorey firafzne y wfzeteczne od Szá- 
tanow, Cierpi mapaśći. 

$6 Chiat Pan BOG, nafzego DOMI: 
NIKA, w Wźleneyi, záráz ná -począ- 
“tko; Cudami, y inneivi do podžiwie- 
nia wsławić śkcyami. Był ná ten czas 
w tym Mieśćie, Błogosławiony Miko. 
tay Faktor, Zákonu Bráči Mnieylzych, 


de ktorego prrzyprowśdzony był ie. - 


den Opętany, ktory fię oddil Czśriu, 
przez Cyrograf krwią włó(na podpi- 
fany: Gdy Fźktor Modlitwa fie y E- 


xorcyzmami bawi, Szatan Opętinego | 
(ná powietrze podnosi, y Cyrográf jes 


go przytomnym pokázuie, á nášmie. 
"waiac fię y (rožac, głośno woła: Ten 
Czek naf left, bośmy go fobie kupili, oto 
Cyrograf kupna, y nafcz (prawiedliwcy 
Poffeffyiy BOG ief Sgdźie Sprawiedliwym 


dá każdemu , co iego ief, Frančifkana 


fig mie bale, śle fig boig Kármelity , mies 
przyacielń Piekła, ktorý przyfłany iefi Zo 
Walencji,- Aby fie Szdmnem (przećiwiał, 
ktory y terag, modlec fig w Ćhorze fwe. 
góKonwentu, bávdzo wie trapi. Na kto- 


(fe słowa, porwawfzy fię Faktor, do. 
"Karmelitow pofzedł, y DOMINIK A 
'opieraiącego fic, ale Przełożonego pó: 


słufzeńftwem przymufzonego, z (oba 


przyprowadził. Ktory przyfzedfzy nā 


mieyfce, nadprzyrodzonym, Swiśtiem 
oświecony, poznał, isk fobie miał po. 
ftapič, Kazał Opętanemu, podnieść 
ferce do Pana BOGA, y zá grzechy 
popełnione żałować, 4 ufać w Bofkim 
Miłofierdziu, Potym wielką. Ducha 
mocą, ná Szatana naftąpii , y pełen 
Wiśry, rzekł: W'Ymię Paná Nafego 7E- 
ZUSA Ctryfufa, preskáznie dt, abi 


'Cyrogref tego Cźłeka, do rgku moich od- 


dał, y öd tego fiworzenia Bofkiega adi 
opiť. Rzecz Cudowná, mocą Bolka 
przyniewolóny Czśrt, záráz (ię fiat 
posłu(znym, Cyrograf w ręce DOMI- 
NIKA oddil, y wolnego Człekń zo- 
ftawił. Z czego potym, DOMINIK, 
do wielkiey o fobie u ludźi, opinii 
świątobliwośći przylzedł, y u Fźkto: 
ra wielką przyjaźń pozyfkał, Wyba. 
wil potym, y drugiego Opetanego, w 
ktorym będący Szatan, boige lę E- 
xorcyzmow; tak Exorcyfty, láko y przy, 
temnych, potżiemne grzechy wyiś:» 
wiał, jednemu rzekł: 74 fie ciebie nie. 
Goig, áni fobie Ciebie powóżom. Spytas 
ny, kogobysie bał, Odpowiedział: Bo. 
ię fe, čebym mie wpádi, w ręce Kármelt 
ty, bo ten ief mocvym Niepresiačielem 
moim, pržečíwko ktoremu wiele kuwię, Á 
mic w/koraé niemogę, Á on ge mna bic 
dźrmo niezacesná. Przyfzedł zapro: 
{zeny DOMINIK , Szatan zgrzytáiac 
zębami, zaraż że wyniść muśiśł po. 
ZĘ wiedźiał 
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potym, w poftaći urodziwego Miło - 
diana, żałuiąc iey niefzczęśćia, y šie. 
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wiedźiał, ktorego znikiem Krżyża wy- 
pędził, z ztowarzyfzonemi pułkami, 
po uczynionych od Opętanego, aktach 
Wiary, Nadżiei, y Miłośći, Zwiodł 
był Száráa iednę Panienkę, że pofzła 
Pokázáť (ię iey 


bie za Oblubieńca ofiaruiąc, Zezweo- 
liła nieízcze(na, y doznawízy nád fo: 
ta oktučieňítwá Szatana, udała fię do 
nafzego DOMINIKA, y zá iednym 
iego rozkazańiem, od Czarta uwolnio. 
sa zofiała. 
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Zakryftyanem, gdyż przedtym był tyl. 
ko dany do posługi, na ktorey fun- 
kcyi Cudownych rzeczy wiele mu fię 
teáfito, Ledwie pułtrzeći godžiny w 
nocy fypiał, y pod ten czas, Anioł 
go na każdy kwádráns budźił, do 
Chwały Pana BOGA, Obrál fobie 
przy Zśkryftyi, Cele mizerną, 4 miä- 


- Ro łofzka, poftawił fobie fára fkrzy- 


nie, wyfoko. Niemogt Szátán, tego 
ćwiczenia w pobożnośći y umattwie. 
niu znosić, Záczy m go ośpźlftował wies 
łą rožnemi (pofobami, to mu rożne 
przed oczy widowifka ftawiaigc , to 
do drzwi Celi púkálac, to podezás 
mrożnych Nocy, Celi pokryčie odeye 
muiąc, to śćianę zmyśloną zaítawia. 
iac ná przefzkodę, żeby nie wftat na 
Jutrznig, czafem go z łolzka zwło» 
czył y głową na doł wifzącego trzy- 
mał. Złąmał był Szśtan belkę, na 
krotey fię dách utrzymował, aby go 
był nią zabił, śle zľomaná belká, 
przez trzy godziny Cudownie ná po- 
wistrzu wisiała, y daeh podpierała, 
bez fzkody y narufzenia sługi Bože. 
go. Częfto (ie przytrafiałe; że gdy 
DOMINIK wifzącą lśmpę, przed 
NaySwiętfzym SAKRAMENTEM po- 
prawiśł, wyżey ią podnośili, żeby iey 
niedosiągnął, Szatani, Gdy raz chćiał 


- przy lampie, Kśpłańfkie Páčierze od- 


mawiać, Szátáni koło niego iáko 
pfzczoły y chrśbafzcze latśli, 4 gdy 
nieprzefiawał mowić Paćierzy, lam. 
pe aż pod fklepienie podcośili, Aleja 
za roíkážem DOMINIKA, znowu na 
doł (pufzczść muśieli. Infzego rázu 
zwielkim impetem, lampą o Ziemię 
rzučili, Srebro y Złoto w drobne ká: 

G 


wałki pokrufzyii, śle ie za rofkazem 
DOMINIKA, zbierać, y układać, tók 
że znowu cála była lámpš, muśieli. 
jeżeli $zaran, z dopufzczenia Bofkiego 
naprzykrzał ję DOMINIKOWI, -á4le 
go lam BOG, Gielzył dźiwnemi faw es 
rami (woiemi, ktory mu Święte téis. 
mnice Odkupienia nafzego, to Naro- 
dzenia Chryftuf(ewego, to męki, Se. 
według rożnośći ezálu , ze wfzytkie, 
mi okolicznoščiami, widžieé pozwa- 
lał, Jednego dnia, widząc Swięta 
Marya Magdalenę, u Nog Krzyża pla. 
czącą, rak ią pozdrowił: Zdrowaś 
CMárje Mágdáleno, tafki Chrzfiu[ovey, 
pełna, Pan cię ukochał bárdzo, bľopofľa. 
wionás ty więdży pokutuiacemi, y błogo" 
„fawiony ukochńny twoy 7 EZUS; święta Mai 
ná CHagdaleno, modl fig zá nami prae 
fmemi, teraz y w godźinę śmierć nafty, 
smen, Trafiłe fig wtedy, że go pe- 
wna młoda białogłowa, do nieczyfio- 
$ći pobudzała, ktorą on zbawiennemi 
Naukámi, od nagłey zguby uwolnił. 


Gdy DOMINIK , do wieku nale 5g 


żytego przyfzedł, aby Swiecenie przy- 
iął, tą intencyą pósłany byť do Ber 
tuzy, w ktorey drodze, y od przepa: 
sči, y od zboycow, Cudownie zoftał 
uwolniony. Na examinie, tak dofko. 
nale w Materyach Teologicznych od. 
pewiadał, choć iefzcze niesłuchał Te. 
ologij, že Examinatorowič zadźiwieni, 
decydowali, iż miał wlaną Naukę, 
Gdy na Prezbiterý do tegoż : Miafia 
jechał, dwa fię Cuda trafity,  Pierwfzy 
że Bifkapa: na ten ezas chorniącego 
do czafu uzdrowH; y y potym go o 
śmierći blifko naftępuiącey przeftrzegł, 
Drugi, že mu fię Szatan powracaią: 
cemu do usług ofiarował, y doradzał 
DOMINIKOVI, aby fię w golpodžie 
ma nociegu, nago położył, na co go 
namowić niemogac, fam z siebie (ko: 
rę zdiaľ, oczy :y zeby fobie powyi- 
mował, y tak (ktwawiony do ležace- 
go DOMINIKA przyfzedł, ktory po* 
mocą Bolka Wíparty, od tego zmy. 
ślonego Miodžiana, był uwolniony, 
a gdy zniknał, dazaiutrZ wyieżdzaiąe 
z golpody, zapłaćić za niego DOMI: 
NIK, Gofpodarzowi musiał, 
Zoftawfzy Kžápianem- DOMINIK, 
do Prymicyi, z wicikim gotował fię 
ftaraniem , jakie y na potym zawfze 
zacho” 
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26. wielebnego Oyca nafzégo Dominika, á Jefu Maria. 


zachował, bárdziey (ie do tey Taie 
mnicy, "niž o Anielíka czyftość fa- 
rając. Dla czego iakby do tąd nic 
nieuczynił, we wfzelkim fię Cnot 
ćwiczeniu odnowił, ofobliwie Modli- 
twy y umartwienia, od tego bowiem 
czafu oftre Cylicyum albo Włośienni- 
ce: Y żelazny łańcufzek kolcami zá- 
oftrzony, ná fobie codžieň nosił, 4 
ná-poszztku, iednego takiego zaży” 
wał, ktory go pięć rázy po Ciele ná 
rámionách + y` środkiem opáťowát. 
Taki łańcuch pięć lát ná fobie nosit, 

y dłużeyby fię był tak męczył, gdy: 


by. mu go było z rozkázániá Przeľo: 


żonego, z wiekíza Męka niezdięcto ; 
bo w Ciało wrosł był. Wielą Cau. 


dami Pan BOG sługi (wógo Kópiań. 
jednego dnia po. 


ftwo ulzanowśł. 
konfekrácyi zachwycony , do Siebie 
wkrotce przyfzedfzy, miewiedźiął ie- 
żeli konfektował: ktoremu Chryftus, 
pokázáwlzy fię w Hoftyi, rzekł: Przy- 
iadielu Naywilfy, iefiem tú.  Widytwał 
częśdisy, w Hoftyi maleńkiego JEZV. 
SA, urodźiwfzego nád Synow ludz- 
kich. Widźiała go też, w rękach ce. 
p DOMINIKA, pobożna ie. 
dna Matroná, ktorá fig zwała Kábre. 
ttyza, widžieli y inśis Widżiałá też, 
wfpomnionś Matronś ; Dachi Swię- 
tego w pofiaći Gołabka białego, fpo- 
czywaiącego na. Głowie eclebruigee: 
go DOMINIKA, widžieli y ttzcy Sy. 
naczkówie iey, ktorzy džiečinna u» 
wiedžieni proftorą, biežéli do Ołtśrża, 
áby Gołąbka — widžianego złapali, 

Gdy pewni ludžie, DOMINIK A o 
Kommunia Swiętą prosili, niemożo: 


no znaleść kluczyka od Cymboryum,. 


podáno mu iafzego, ktorym on Otwo- 
rzył y zamknął 4 ymbotyum, lube 
go nim, Żaden potym niemogł otwos 
ržyč. Gdy iednego dnia rozdawał 
Kommunia , obaczył že upádľa iedná 
pźrtykuła, z czego bardzo fturbowa- 
ny, do Pani BOGA wzdychał. S4ż 
ma tedy párty kulá, bźrdźiey od Słoń- 
ch iśśniciąca, do gory fię podnofząc, 
do uk iego welzłá, ktore taką słody: 
czą nápetniľa, że przez pietnásčie dni 
śni (päč, śni co ićść mogł, y przez 
te dni, dode iednę uncya Chlebź 
mogł przełknąć, Pewnego poranka, 
po odprawioney Mfzy Swiętey, y 


dżiękczynieniu, widźiał Aniola Stro: 
ža (wego, y mowiącego sły(zał: Podź 
za mna, Ale gdy powoli fzedł, 
wżiąwizy go Anioł, zániost go pred- 
ko, do lnfirmacyi Konwentu, gdžie 
ieden Záknonik, dobry y uczony ko- 
náige, ná tentácy4 przećlw Wierze. 
zezwolił, od ktorey przez DOMINI. 
KA odwiedžiony , w krotee (zezesli» 
Wie -umári. z 6 

Wielką z DOMINIKIEM. poufałość 
zabrał, Błogosławiony Mikołay Fa 
ktor, ktory Boikim uwiadomiony ob- 
jawieniem, džiwne rzeczy powiadał 
o Dominiku. Czynił pewnego czá- 
fu tg relacyg, že Pán BOG zá elobii: 
wą Opatrznośćią (woią ná to ftwo: 
sżył DOMINIKA, áby aaywiekíz, ` 
całego Kościoła inteteffa, przed 80“ 


'GIEM íwoia Medliwa + 4 przed. lu 


dźmi rofiropnośćia (waia utrzymo, 
wał+ Innego czálu powiśdał, niemo- 
że fię pomyślić, Žádná rzecz tak nie“ 
(zezesliwa y zdeípetowáná, y táká ża: 
wiłość nieufpokoiona, Albo ták ofa. 
tnie niefzczęśćie, ktoregoby, Albo nie. 
przeminił, albo nieułatwił, albo nie. 
przeízkodžiť do niego, (wą Modli- 


twa DOMINIK; Mawiał y to: że - 
DOMINIK, Niebu. fię, nie ziemi us 


rodžiť, y dla tego był od BOGA 
fiworzony, aby wielu He retykow , 
fwoią Náuka y przykładem, do. wia: 
ry Katolickiey niwroćił. 
rzeczy innych powiadał 6 DOMINI. 
KV, ktore prawdžiwe były o nim 
relácye, -Ten Mąż świątobliwy, Czte: > 
teima- Mieśiąeami, przed smierčia fwo- 


da fzczęśliwą, dowiedżiał fię z Bo» 


fkiego Obiáwienia, że DOMINIK na(z 


ni bydź Ducha iego dźiedźięem + 


rano tedy názájutrz, przylzędł do DO. 


MINIAA , ktoremu (zczęśliwą nowi. 


na donofząc, tak mowił: BOG, ktory 
niegdy: Blizeufowi Prorokowi, Ducha Blis 
ńkowego udźtelił, Ciebie, Ducbá maiga 
pofianewił dźiedźicem, abyś Ducha przez 
Eliafa 3 Elizeufśa do Ciebie, á Przem 
Frančifká y mnie do šiebie przenieśioneę 
go trzymał, y żebyś go wielu innym us 
dżielać mogł, Zadżiwiony bardzo DO. 
MINIK, prośił Faktora, śby przez 
łafkę Cudow, ktorą miał, uprośił mu, 
żeby wiele Čierpiať dla Pana BOGA, 
co poniekąd atrzymał, Potym Fa, 
ktor, 
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ktor, w krotce maige umrzeć, DO: 


MINIKA, Błogosławionemu Ludwi- 
kowi Bertrándowi, konfidentowi fwe. 
mu, ták w przgiažú dofkonale zale- 
čiť, że BOG, tę wierną poufałość , 
wielą Cudami śpprobowśł, bo gdy 
fię wzaiemnię niemogli, iako chćie: 


"Ji codżień nawiedzać, olobámi w Glee 


le, mawiedzali fię, w duchu, wzaies 
mnie pokazuiąc fię (obie, y przez u* 
mysły rozmawiaiąc. - 


ó! GdyFilip dragi, Krol Hifzpań(ki przy- 
iechał do Wälencyí, y o Cudách nas“ 


fzego DOMINIKA słyfzał, chćiał go 
obaczyć. Záczym iednego dnia, ma: 
iac- słuchać Mfzy Swietey do Kir- 
melitańfkiege pofzedł Kosčiotá, Prze- 
ftrzežony © przybyćiu Krola DOMI. 
NIK, według funkcyi- Zákryftyaňa, 
nagotowawfzy wfzytko czego było 


potrzeba, aby fię od pochwał uchros 
nil, pofzedł na fklepienie Wielkiey 


Kaplicy, y tám fię między balkami y 
dachuwkami ukrywał,  Wysłucha.. 
wfzy Mízy Swietey Krol, wfzedł do 
Konwentu, y prosiť żeby widžiat DO. 
MINIKA, ktorego długo fzukane, 4 
nieznaležiono,  Zaczym Qćiec Pro: 
wincyał, taiemnicę zrozumiawfzy, po» 
słał zaraz wielu Zakonnikow, aby go 
pilno po -Konweńćie fzukali, y na 
niego głośno wołali: Oycze DOMIe 
NIKU RUZZOLA, Poflufeńfiwo przy 
kóznie, Abyście náraz przyfśli do Koščie 
fá. Postulzny. Mąż, zaraz zfzedł;, y 


~do 'Krola był przyprowadzony , do 


ktorego Krol, wśmiechaiąc (ie rzekt: 
Y od nás uciekddie, Bracie DOMÍNFEUV 
od tego czáíu, bárdzo go fobie Krol 
powážál, ále:iefaeze bárdžiey , lego 
Corkś, Izábellá Klara, Eugeniá. Co 
mu zaś, więkfzych przyczyniło ápa 
pláuzow, było to, že ráz málac Ki- 
zanie, Z-táka žátliwosčia ná grzechy 
naftępował, że “sw zachwycenie był 
wżięty na powietrze: dla czego do 


_widzeniż DOMINIKA taki był kone 
"kurs, że gdy raz Solenná była Pro- 


cefya, wfzyfcy iey odbieglí dowie» 
dżiawfzy, fig że tamtędy przechodzić 
miśł DOMINIK. Przeto kiedy miśł 
wynisč, dla uczynkow miłośći y Po» 
siufzeńiwś, mieyfcami- publicznemi 


nieehodžiť, ale "katámi chodźić (por. 


fobu fzukał. Pewnego czalu tráfito 


fię, że przyfzedfzy nad Morże, mu: 
siať wnisć w łodkę, aby fie był przed - 
zbiegálacemi ludźmi uchronił, éle 
na cem czas fporządził Pán, že fię 
Ryby Cndownie zebrały do DOMI. 
NIKA, y pokornego Sługę Bożego; 
igtzyf(kami po Morzu uczynionemi, 
ufzánowáty. 

— Cierpiśł też DOMINIK, rożne od 
Szatanow moleftye, y prześladowania 
białychgłow , dla iego' niewinnošči: 
W Kośćiele Karmelitśńfkim, (4 dwie 
Káplice wielkiego Nabożeńftwa; Jes 
"dná, w ktorey iek Gudowná Szatuś, 
Nayświętfzey PANNY, Drugi, w 
ktorey ie Hoftyś, w Cudowney nie. 
fkażytelnośći trwáigcá, w ktorych mo: 
dlić fe zwykł DOMINIK; Szatan tes 
dy, žeby mu tego Nśibożeńftwa prze” ` 
fzkodžiť , ślbo klucze od Kośćioła y 

Kśplic chował, ślbo zmyślone śćiany 


'powyftawiał , albo go gwałtownie 


przez droge zá Káplice wyćiągał, 
iowfzem. trafiło (ie czśfu iedoego, že 


fzeroką Fofię wykopał, w ktorą wpadł 


aż po uti DOMINIK, z ktorey go 
ROG zá modlitwą wybawił. Chčia+ 
ł4 go zwieść, pewna niewftydliwá 
Niewiáfta, ofiáruige mu piękność (wo» 
ię, ale ią Mąż czyfty mężnie odpę» 
dził; lecz owa Niecnotá, przebráwízy 
fię w Męfkie fuknie, zdradziecko do 
Celi iego wefzła, ale poznaną y Wy- 
grania zoftała, Widząc (ie tedy wzgar= 
dzong, nienawiśćią przećiw (wemu 
Wzgardžičielowi zapalona, upieczony 
z tručízna Kołacz do Konwentu po* 
słała dla DOMINIKA, śżeby go otru- 
ła Niebyło w Konweňčie na tea 
czás DOMINIKA, 4 kołócz ow, O: 


“ice Przeor między Zakomnikow po. 


džielié rofkázát, śle DOMINIK od 
Anioła Stroža (woiego wczenie prze. 
ftrzeżony, przybiega do Konwentu, y 
pozbierawfzy má porcye pokralány 
ew kołacz ; wfzytkich Zakonnikow 
od oczywiłfłecy Smierći uwolnił, co 
fię iśwnie pokśzśfo, bo iak kot ziadł, 
tego Placka porzucony (obie kawślek, 
pokręćiwfzy fię y wnętrznośći z (ie. 


"bie wytzueśiąc, w kwadrans zdechł. 


Odpuśćił DOMINIK te złośći owey 
Białogłowie, y nipomnioną do po: 
kuty nawroćił. Exorcyzmuige DOs 
MINIK malz , iedne ałedą Bisłogło- 
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28. Wielebnégo Oycå Nafzego Domini, á Jefu Maria: 


we od Czártá opęraną, rofkázať Szá. 
1anowi aby z niey wyfzedi, y ná 
zaśk wWyisčiá, wzbiwfzy fię ná powie: 
trze, aby grzmot Piorunś uczynił, 
musiał mu bydź Szatan postuízny, 
odezwał fig wielkim piorunem, kto- 
rym iakę nielpodžianym cáłe Miafto 


 zaftralzył, była bowiem piękna pogo- 


dá, Słońce iafoe, y Niebo pachmur- 
ne niebyło. Ale owá Biáloglowá od 
Czarta uwolniona, zábráwízy nierza: 
day śffekt do DOMINIKA, y o nim 
mu oznaymiwfzy, odpędzonś zoítá- 
ła, lecz gdy w mocy do iego Celi 
wefzła, y” firofowśnia Ww słowach, iey. 
niepomogły, piesčig ukársi y weż 
„61 DOMINIK. 

Wiele w ten czás DOMINIAK Cu: 


63 gdyż” czynił. Wezwány do iednego 


umieriącego | Cus rego, y iuż śmierci 
bliikiego, gdy filân niebefpieczny du- 
fzy igo zrozumiał, tak prędko do 
niego bieżał, że mu Socyufz niemogt 
nafiarczyć. — Przypádízy prędko do 
Choregos<ták dofkonale; go do smier- 
či przygotował, Że tkończyw(izy 
wfzytko co do dufzy náležaťo, w kwa- 
drans go do (Nieba wysłał. Stoiąc 
raz w fotćre Konwentu Wálenckie- 
go, obaczył Człowieka wielką furyą 
zapalonego: tamtędy przechodzącego, 
y z Bofkiega obiświenia zrozumiał, 

šie fzedł Zong zabić, śle go ufpoko+ 
il, upewniwizy go, iże była niewin. 


na. Gdy raz po Chorobie DOM IL. 


NIK, na deśmbulścyą wyfzedi, do 


iednego Zamku pięknego, ieden Mio. 


džián zalzedł mu drogę , ktoremu 
DOMINIK śmierć Oycá jego daleko 
będączgo, to ieft żę wezorá umiti, 
opowiedział, na która relácya: Mito: 
džián poiecháwízy do Oyczyzny, že 
fig ták (táto, ik DOMINIK mowił, 
doświadczył, Przyfízedízy do Zamku, 
tegoż Zamku Pani, Syna obiecał, kto- 
regó w krotce powiła, Gdy ráz diś 
duchow ney rozrywki, (piewát z dru» 
giemi Piefnkę o Maieftaćie Bofkim, 
y rozmawiał o Miłośierdźiu Bofkim, 
y zaczęli śpiewać rázem, Niech zá. 
wize Pán pochwślony będzie, zlećia. 
ły fię do fali kury y geši, y podniof- 
lzy głowki ma to co fpiewśli, po: 


ZA też śpiewającym  wzaiemnie, 


nwałę Bofką, głofami iakiemi mo» 


gły dopomagać. Pewna Białogłowa, 
złamaw(zy rękę bavdzo wielkie ba. 
le ćierpiała, ktora gdy trzymała ma. 
łego Sýnúczká u pierśi, džiečie ktore 
iefzcze nmiegadało, odezwawízy fię 
rzekło: Podź "Matko do Kośćioła 
Karmelitow, 4 tám "čie Swięty u. 
zdrowi. Dokad poízedízy Matkś, u. 
czyniónym nad foba od DOMINIKA 
znókiem Krzyża, uzdroewioanś zoftała, 
laízego dnia dżiećię chore na wrzo* 


dy , za dotchnieniem (ic go od DO*- > 


MINIKA ozżdrowiśło, Wiele Chorob 
na Ciele, ná ten czis DOMINIK u» 
leczył; lamym tylko znakiem A#rzyžá 
Świętego, śle więcey na dufzy, bo 


3 Złoczyńcę tey godžiny, W ktora miał 
"ginąć , bárdzo zśkamieniałego , do 


pokuty nawroćił, Jednego i” 
ca; dekretowahego ma Sżubienicę , 
dla zaćiągnienia na Dom nie sławy R 
Íperuiacego, od defperacyi odwiodł, 
Heretyká dla uporu w błędźie na ftus 
elądzonego, do uznania błędu; ná- 
wroćił, y do wiary. pozyfkał, Ma. 
chometóna w fwoley. Sekčie konala» 
cego, CHRYSTVSOWI przez Chrzeft 
przyięty, przyfpofobił, ktorego dufzę 
od Aniołow widźiał profo do Nie» 
ba zanieśioną, y zarz go fobie mie- 
dzy innemi Patronami BĘ 4 obrał 
w Niebie zá Pźtrona. 64 
Qbrżno nowego ońacych, kto 
ry niebył náízemu DOMINIKOWI ` 
przychylny, iowfzem pízečíwny, kto: 
zy: ználazízy dwie iákieš do niego oka: 
zye, ná niego mafępował. Pierwizy 


był Okręt, ktory Filip drugi ptzeći- 


wko Angielczykom wyfyłół , y zwał 
fig niezwyčiežony, 4 DOMINIK, iże 
miáť na zły przyiść koniec opowie: 
dźiał. Drugie było, iedno Kazánie, 
ktore miał Błogosławioay Ludwik 
Bertrand, przećiwko zmyślonym re: 
welacyom , y faifrywym Prerokom » 
co: nieprzyiáčiele DOMINIKA, že to 
ná niego było, dumačzyli, Zaczym 
go do Swietey Inkwizycyi doniesios 
no, gdzie z uśilmą pilnosčia examina: 
wany, vípráwiedliWiony m zoltał, Gdy 
Błogosławiony Mikołay Faktor, uż 
márť fzczęśliwie, DOMINIK przez 
nową .łafkę Bolka był tám przyto. 
mny w Duchu, y widżiżł że d-ízę 
iego nwielbioną padov niesii do 
Niebá, 
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Nieba, fak miektorym w ten czas poe 
wiedżiał, y potym był ná jego: pos 
grzebie, Wielkie od nieprzyiáčicť y 
w uczynkach y w słowach, DOMI: 
NIK krzywdy Čierpiáľ. Gdy iedney 
Soboty „' mieli wychodźić Zakonnicy 
ná špiewánie, Salve Regina, DOMINIK 
rôzdawáf świece wízytkim, co wi. 
dząc ieden Świecki rzekł: Swiárfo 
jak widzę ed Oycć DOMINIKA wfýjcy 
biore, ale ieden z podefzłych w lata 
y wałość, Nieprzyjaćieliego, z zg0t- 
fzeniem > słyfzących , odpowiedżiałł 
IEKyfcy a wifey od miego, nie świńtło, 
/ álle dym odbierany, Od przečiwnega 
dobie Prowincyálá, od Walencyi od. 
dálony DOMINIK, posłany był do 
kfatywy, ale y w drodze, y w tamtym 
Miieśćie, wielkie miał applauzy świa: 
tobliwośći, 
wiozł, od nierządneg konwetfacyi Od" 
wiodł, w Mieśćie, ćiemńg  Niewialię 
dotchnąwfzy fię iey, publicznie -u- 
zdrowił, y ta Akcyg Cudu uczynio: 
mego, Przełożonego fobie przečiwne- 
go, y m4 ten Cud pátrz4cego ,- Znies 
wolił, 4 23 przyczyną Arcybifkupa, 
powrocił do Walencyi. > - 5 
6$ Gdy DOMINIK więk(zey zawfże 
pragnac dofkonałośći, nafzę -Refom 
macyą po f(kończenych przeízko:: 
dach , widział dobrze ugruntowźną, 
. otrzymawfzy tak (wego Prowincyała 
juž fobie przeiednanego, vod nilzych 
Przełożonych pozwolenie, przyimuie 
Regufę pierwotnego Karmelu, Zeby 
"go zas niepoznano, w Wálencyi, y 
žeby od zbiegóiących fie do nisgo lus 
dzi, ufpokolenie znalazł, do Nowi. 
Cyatu Paftrańfkiego posłany żeń. W 
drodze Furmańfkim Wozem, y okbćiąe 
żonym iadąc, wywrocony. był ,. y ro- 
zumiano, že go Woz.zgniotł, álié 
zdrowy y nienarufzony Wal, Przya 
iechawizy de Nowicyatu, lubo iuż 
był dofkonałym, iśkby był iefzcze 
młodym, niczego niewiśdomym, pod: 
' dał fię pod Magiftra dyrekcya, z wiel- 
ka gorącośćią w ćwiczeniu Cnot po- 
ftępuiąc, y uftawieznie niemal, pilno. 
wał Modlitwy y nmartwienia. Trafi» 
- Ťa mu file w ten czńs, że fekretne miey> 


fea chędożył, w Konwencie, na.co (ie. 


ofiarował, w ktorych koło ochędofiwa 
pracuiąe, w padt w fetory, ktorych (te 


W drodze, tego ktory go 
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dobrze nipił. Zkąd wyprowadzony, 
wpadł w záchwycenie, y obśczył Ae 
niołow , ktorzy w Turybularze złote ; 
drogie kłńdąc wońnośći, -kádžili go» y 
wdżięczsym kontentowali zapachem. 
Pewnego cŁźfu, pilząc w Celi, opor 
czął mieć wielkie do męczeńftwś pra: 
gnienie, alić mu: fie pokazały -dwá: 
dżieśćia pięć kropel Krwie ná kśrćie; 
ktore: fztucznie rozdžielone po piąćl, 
pięć krzyżow, ieden we środku; 4 
dragie, ofobno po czterach rogách us 
formowały. Innego czálu,- prżeftrzegł 
Magiftra Nowicyu(zow,. śby przyfzłey 
nocy, do Oratoryum nie pozwolił 
wniść, © ktorym wiedźiał że fię miá- 
ło zapaść, co fię y ftało. W. dzień” 
Zielonych Swigtek, pod czas Mízy S. 
spiewaney, wlećiał do Choru. bieln: 
śienki Gołabek, y mólatawfzy fię tę: 
dy.y owędy nád glawšmi Zśkcnni, 
ków, z zádžiwieniem patrzących, 
farzydełkami (woiemi, począł fię po 
kilka razy, ogłowę Dominika trzepio- 
tać , iakoby go ahčiat ćiefzyć, y po- 
tym odlećiał, Na końcu Nowicyatu , 
namawiaią go aby fię wtočiť do: das 
wnego Kirmelu , obiecuią mu Honos 
ry y Godnośći, ale odpowiedżiał: ia 
niczego nie (zukąm tylko JEZUSA 
Ukrzyżowanego, y owfzem. przeż po- 
korę Duchś, prosit aby przez całe ży- 
Čie , między Nowicyufzami był, ale 
tego nie: mogł otrzymać, 

Uczyniwfzy Profeflya R. P. 159 0:45 
Wieku zśś 3i. posłany był do Mädry+“ 
tu, gdźie go obrano Socyufzem oMi 
gifira, Trafiło fie pod ten czis, že 
ieden z nafzych, po odprawienin Mlzy 
S. Nayświętfzy SAKRAMENT, przez 
indyfpozycyą ,-y słabość żołądka zru- 
ił, Dominik w pośrodku ejckcyi, 
widži jasniegigce iako Słońce pofłźći 
Sákrámentálne , y uczyniwfzy im po 
winną Ardoracyą , Zbiera ie do iedne- 
go Kielicha, a do drugiego pozoftáta: 
máteryg. To.wfzytko zaniosł do Cym- 
botyum , F- przed owemi poftaciami 
Sakrámentálaemi, przez. całą noc fię 
modlił, y wielką liczbę Aniełow 
tamże klęczących  widźiał , ktorzy 
przed. - Nayświętfzemi SAAR AMEN. 
TU pofiačiami, na Mozycznych In. 
firumentich, z nim Jutrznią y Laudes 
śpiewśli, zráná zás ow: Swięty depo- 

zyt, 


30. Wielebnépo Dyca Nófzego Dominika á Jefu Mária: . 


zyt, przeniozízy do Oratotyum, tam 
Mlzą:$. odprawiwfzy, po fumpcyi 
Krwie Pańikiecy, owe poftáči konfes 
krowáne , ze wfzytka wamitu -pozos 
ftałą mäterya, konfumował y pożył, 
z ufzanowaniem. W nadgrodę zaś 
ták. heroicznego Aktu, przydany mu 
ieft infzy Anioł, z wyžízych Chorow, 
ktory mu potym śflyftował, z Aniołem 
iego Sttožem, y- nazywał: fię poprze: 
džičielem.. Toż famo uczynił, gdy. Kie 
. ptáná świeckiego, po Mízy S, przez 
błoto idacego napadły eiekcye , on 
Nayświętfze poftaći, z ialnosći roze» 
znświzy zebrał, y podczas Mfzy Swięs 


tey; ktorą miśł, z całym Wemitem" 


y z blotem konfumował, Gdy sied; 
mi Maurow zá złodźieyfitwo ná Szus 
bienicę ofadzonych miane* exekwo: 
wić, zśćiggniono dla ich BáwWroces 
nia DOMINIKA, ktory rścyami (wo: 
ieini, ale ofebliwie Modlitwa fześćiu 
nawroconych ochrzóił, a ieden w (wo: 
- im uporze zginał. Przytrśfiło fię pe- 
nego. dnia, że go Oćiec Przeot „wy* 
stáť, śby iednego Pana przyiał,. ktos 


ry  bardżiey podobno dla rozrywki; 


niž dla pożytku duchownego przy” 
fzedt, y prosił o DOMINIKA, zaś žys 
čie tego Pana na całym dworże, było 
- wielkim zgorízeniem : Odiec tedy DO: 
MINIK, począł z nim rofiropnie ro: 
zmawiać , łagodnie przefirzegaiąc, 0 
Niebeipieczeńii wie y publicznym: zgor- 
. eniu, ofobliwie o wiecznym dulzy 
pozępieniu, y inńe podobne słewń 
mowił, śle ow Paco we złym zapa 
miętały, uízy móśiąc niesty(zát, zbá: 
wienne: dyfkut(y, w. Żarty obrácáť, 
Widząc to nafz DOMINIK, nieco ue 
miikwąwizy, y słow łagodnych przes 
ftawfzy; z wielką Ducha żśrliwośćig: 
rzeki: By Pámie, (puść Wafimošť ná dof 
oczy, a obńcz co cię czrká, SpoyžráŤ 
ná doł, śż obáczyť żiemię ełworzoną; 
y piekło otwárte. Tym. widzeniem 
firworzony, ták fç: w oczśch .siug 
fwoich :(turbowány ny pokázáť, że fię 
y ná twarzy odmienił, 4 uczyniwfzy 
przedsiewżięćie poprawy, na potym 
z zbudowśniem eilego Dworu, chwa* 
lebne żyćie prowadżił, Gdy iafzego 
rizu, iednę Pánia“ náwiedzáť , záftat 
ią w kompźnii inízych, między kto. 
remi jedná, zdśła fię ofobliw(zych z 


przyrodzeniá przymiotow , ktarey ani 
kiedy widžiál, ani znał, Więlebny O: 
ćisc. Na ktora wtytemi ocząmi pás 
ttząc , za duíze ią uchwyćł, y do 
poznániá ią złego finu dufzy przy. 


prowadził, Po ktotkiey owey  pobo: ' 


Żney wizycie, pofzedł Wielebny Očiec, 
o ktorego poczęła (ie pytić zraniona 
owá na fercu, y niefpokoynś nájdu. 
fzy Pani, coby. był, zá» Zakonnik, 
„Słyfzała co była za opinia ná całym 
Dworze świątobliwośći jegó, ca za 


Cnota, y iik dobrze, na pobożnych 


uczynkich y €zynach Cudownych 
zafadzona;przeto ftarała fç potym, že 
by z nim mowila, do ktoregogdy przy: 
fzió, y niż mu Imię fwoię y przyiśćia 
przyczynę oznaymiła, Wislębny O: 
ćiec, światłem Niebielkim: oświetoć 
ny, poznał iey zawiedźione fumnienie, 
radżił by pewnego fzpernego grzes 
chu z nieuczéiwemi okolicznosčiámi 
przeftała, grożąc isy wićczayme pote. 
pienienne 
pewaa że nikt o iey potiliemnych 
grzechach niewiedžiát, ráz y drugi ce 
iey Wielebny Odiec mowił, chčiálá 
dyffymulowźć, śle Očiec nowym Du: 


cha $więtego oghiem zápálony , pos. 


czął iey wyrażnieyfzemi okeliczno: 
ščiami wfzytko wywadżić, co sły- 
(ząc, zZnieweleng zoftała, grzechow 


fię doftátečznie wypowiadali, y fta. 


teczną obiecała popráwe. O tey Ca, 
mianie Prówiey: Bofkiey, gdy Ge des 
wiedżial tens- ktory był uczeftnikiem 
grzechu, z Szlachetney w Hifzpánii 
Fámilij, ktorego ani Duchowni nápos 
minieć ni świecćy niesmieli, wpadł 
w tíka furyg, że głośńo, w gniewie 
wołśł, Lift da Wielebnego Qyca bez 
podpilu mśpifał, okrutną mu śmiercią 
grażąę. Wiedział Wiclebny Očise o» 


biawieniem z Nieba oświecony od kos . 
„go był rea HR pifany, odpifal, (wa: 


im fię podpifawizy Imieniem; y tis 
kiemi lift (way umisrkowśł słowśmi, 
że ow nmielzczęśliwy, dolkonśle re< 
fponfu miedoczytawfzy, ze lwa Zia: 
disgo y frogiego, ftał fie Cichym bá“ 
rankiem, y z wielkim pragnieniem ża* 
dal, upásé do Nog DOMINIKA na- 
fzego, ktotego ták mocnego uznał, 
w słowach zbawiennych. 
dwiema Pánámi Hifzpkńfkiemi, byty 
wisl- 


Owá záwlftydzoná, będze - 


Miedzy ; 
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wielkie niezgody, Z ktorych jeden 
przećiw drigiemu, fažízywe rozrući- 
"wizy pafzkwile, dla zguby iego; dô 
Krolewikiego udał fię Trybunału. O 
czym z Nieba nafz Dominik uwiado- 


- miony, posłał do niego pewnego Za. 
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Ťônniká, prolząc go do Siebie do kome 
wentu, gdźie z nim miał o wielkich 
rzeczach twśktować , ale ow przýstá. 
nego Oyca do Siebie, grubiań(kiemi 
przyiał y odprawił słowami. DO. 
MINIK móafz, tegóż znowu Zśkonni. 
ka do owego Pana pofyła, ozniymu- 
iac że tego koniecznie potrzeba, śby 
záráz do Konwentu przychodźił, ow 
żeby (ie od niprzykrzonego po Siebie 
pofyłania uwolnił, obiecał słowy 
przyiść, choć miał infzą intencya. 
Sporządził iednák BOG, że za iżką$ 
okazya, mimo. nalz Klafztor idac; 
twftapił do Nalzego Koščiolá ; maiąc 
fig w nim nieco pomodlić, Ale ukię: 
knawízy, zofłał iak wryty, ani wfłać 
mogł, póki DOMINIK ktory Mfzą 
Swiętą odpriwiśł, do Kościołi po- 
wroćiwfży, iego niezawołał, y niero: 
związał go, od potalemných więzow, 
ilbowiem zśwółany, łatwo potym 
wiał, dó Zakryftyi za DOMINI- 
KIEM pofzedł, gdzie o niefprawie- 
dliwość v zdradę napomniony, oba. 
czywfzy żeiego lektetrny zamysł BOG 
DOMINIKOWI obiawif, ftrofowany, 
y złego uczynku żśłuiący, DOMINI. 
KOWI fałfzywe ná piśmie pteiektą 
oddaje, ktoré zatiz były (paloňc, 
Posłany ieft do Komplutu, śby (ie 
do Theologij' fzkolney  applikowáf, 
Tam fię dwie Cudówne akcye, przy- 
trafiły DOMINIKOWI. Pierwfza 
była wokicyś, Wielebnego Brata Fran- 
Ciízká od Džiečiečia Pana JEZUSA, 
nazwanego Ruftyka, ktoremu D G- 
MINIK w Imie Páná Nafzego ra. 
dził, áby w nafzey  Kônsregáčyi, 
Zákonný Hábit przyjął. Druga była 
akcyá, y powtorzoná, náwrôceénie pes 
wiiego Kapłana; posłany był DOMI- 
NIK ná Wieś, do Pałacu Xiążęćia de 
Medinż Czli, dla iego Duchowney 
konfolacyi, ktorey deść uczyniwfzy, 
powracfiąc z Oycem Przeorem, pió- 
fzony był do Stoła, od niektorych 
Duchownych, "między ktoremi byi 
Pleban, w Materyi lubieżney , lubo 


HZ 


potśijemney bardzo rofpufzezony, Co 
z Bofkiego obiawienia poznawfzy DO» 
MINIK, gdy otym łigoddie mowił, 
fkrufzył y nawroćił owego Kśpłśńś, 


gróżąc mu w ofobliwośći predka 


śmierćią, ieżliby fię do niecnoty má- 
zad powročit. Pożegnawfzy fie,- voy 
powrot: przyfpiefzał DOMINIK; 
ized? fam náprzod, 4 zá nim Očiec 
Przeor z-inízemi, ktory o dofkonác 
iym DOMNIKA Posłufzeńftwie roz. 
máviáaige, iako y z daleka, rofkaz u: 
mysłówy Przeložonego poymował, 
chóiał pokśzać: profzą o doświśdcze= 
nie tego z Przełóżonym idący: á ták 
Oćiec Przeot, čicho kázat DOMINI- 
KOWI dofyć zdaleka będącemu, aby 
w Rzekę wfkoczył, co záraz uczynił, y 
w ktotce potym wyfzedł z wody; gdy 
mu 'famą tylko myślą wyniść kazano, 
Ná ftępuiącego Roku, gdy w komplu- 
Gie iefzcze miefzkał DOMINIK , ow 
Pleban na ukaranie grzechu nieczyftes 
go, do ktorego go dawny nałos w 
prowśdźił, według Wielebnego Byes 
grožacego Proroĝwa, fprawiedliwym 
Sadem BOSÁIM, w niebe[pieczng cha. 
tóobę wpśdł, na ktorey, uľeczenie, do 
Miafteczka Cogolludo kżzół fie zá. 
wieść , y zaraz posłał do nóiizego 
Kompluteńfkiego Koswentu, ž infláň- 


-cyalnym Xiežney de Medina Celi Li. 


ftem do Ovca Przeora, aby mi pô. 
štat Oysa DOMINIKA; iako fobie do 
dyfpozycyi na śmierć bardzo potrze. 
'bnegos Tym czafem Szatan; wżig. 
wfzy na śiebie poftać CHRYSTUSA 
ukrzyżowanego, dwa razy fię chore» 
mu pokazał, y tak rozum iego błędą. 
mi zaćmił, że żadnym fpofobem "o 
Spowiedži, albo żalu za grzechy nie. 
pomyślif, Ná dokończenie zaś owega 
Omámienia , Szatan ow przemienił: fię 
w DOMINIKA, ktory zmyslona 
kompafiyą pokśzuigc nád niefzczę* 
sčiem Chorego, czynił fię dobrá du» 
fzy iego Zelantem, 4 gdy mu Cho. 
ty powiedźiał o Appárycyi Ukrzyżo. 
wanego CHRYSTUSA, on ia wízy: 
tkiemi udatnemi słowami że była prav 
wdžiwá potwierdžit, y kroby iończey 
fądźił, y períwádowáč chćiał, áhy go 
miał za zwodžičiela. Gdy fię to w 
pokoiu Chorego džieie, dáig mu znżć 
o przyiezdżie prawdžiwego DOM I- 
NIKA, 


3 2 
NIKA, z O. Eliżeufzem od Matki Bo» 
Żey, ktory potym posłany do. Włoch, 
umar w Geouy. Począł (ię miefzać 
Chory, drzeć aflyftuiacy ow zmyślo* 
my Dominiky y przefzkadzać przy ftę= 
pu, prawdžiwemu DOMINIKOVI, 
udsiąc go zá Szátana, pod. wžietym 
ná fGebie Hábitem Zákonnym, zwieść 
Chorego chcącego, Poftrzegizy pra- 
dżiwy DOMINIK, śmiśłość y zdradę 
Czártá, rzekł do Chorego: Ja Panie 
fien DOMINIK á JESU MARIA, 
ktory od. Wafmośći wezwany , przybyłem 
nA iego pociechę, á tem ktory Gi Affina 
die ief diabal. Nie tak if, ( mowi 


Chóry przed tym od Szátáná Bprze-“ 


dzony) ależ ty fám ief diadaž, ten zaś 
feft prawdźiwym przyińdielem, ktory mnie 
«pomina s Abym wierzył wto fama, CZ» 
go mnie Chryfius, w [meim obiawieniu ná: 
czyf, | przydał, Wyznaię žem widźła 
Chryfiuľa, ktoregom ráz, j drugi ádorowať. 
Ktore- słowa, z wielkim welelem Chory 
mowił, . Widząc to Wielebny Očiec 
DOMINIK, y o rewelacyi, y appa 
rycyi Chtyftafa styízac, z przysłania 
po: šiebie posłańca, y choroby tera. 
žnleyÍzey wiadomośći, dorozumiewał 
fie, że ten Pleban wroćił fię do da- 
wanego nałogu, a.oraz lig determino= 
wał, że (ig wtym więkfza zdrada u« 
krywała, y z okolicznośći Zrozumiał, 
że Duch Giemnośći, przemienił fig w 
Anioła światłość A zatym powiś: 
da, że ten ktorego widžiaf był Sza. 
tan, krory pod zmyśloną formą Chrýe 
fiuta, chóiał go omamić, y Omamio- 
nego potepié. Wžiawízy tedy w rge 
ce Krúcifik, ktory przy piersiach 
zwykł pod. Szkaplerzem nośić, rzekł: 
Ten vfi prawdźiwy Obraz Syjnź - Bofktes 
go, ktory był ukrzyżowany, dla Odkuptes 
nia Nafego, ten Obrag pobożnie poca- 
dup, y wyrzecz fig Saatana. Gdy tak 
Oízukanego Chorego, DOMINIK nafz 
od błędu odwieść ušiťuie, rzecz olo. 
bliwie dżiwna, Zmyšlony. DOMINIK 
z drugiey ftrony łufzka f(prawę fwo» 
ię utrzymuiąc, y fwoie kończąc ofzu» 
kanie; dźiwuiącemu (ie, y iuż umiera» 
jącemu Choremu, rzekł: Rożne (a, 
$zażaiow zafadzki, Aby ludźi zwodžilt, 
y ná wieki zgabili, Cheia? dig BOG 
widzenie m pr zedłymi padać J w Wie. 
rze Męki užwierdáič, śl3 wylane krwie 


wielebnego Qycź náfzego Dominika, á Jeja Maria- 


jego pożytek odebral, dle Szatan widzac, 
żeś mnie Brata DOMINIK 8 wezwáf. - 
wżiawfy má siebie pofiać moię 9 Hali. 
tu, tu tež przyfedł, áby čip złośliwy 
omomiť Swigtakradztwem, J CHRISTI, 
SA ktoregos [wemi oczami widáiať, áh 
di wyperfmadowaž bydá Smaranem. Ji 
fam wefiem prawdziwym DOMINIKIEM, 
ktorym čie przeflego Roku, do u/ľugi 
BOSKIETy na drogę Zbávieniá wa. 
prowadšiť, p ktoregoś ty terag wezwał, | 
ten gas infy, ktorego widźsk , ief Sza) 
san, miefłuchayże flow iege, bo čip Zmie: 
dá. Słyfząc to Wielebny Očies DO+ 
MINIK, zdumiewa fię, y dziwnie ic» 
Czártá šmiátosči y złośći, a BOSKĄ 
zdięty żarliwośćią, aby w niebefpie: 
czeńfiwie zoftaiaca dufzę rátewát, 
weyżrawizy má zmyślonego DOMI | 
NIKA, ńaftapił ná niego © kłam. 


£ ftwo, y ofzukánie, ná co wiele przes | 


ćiwnego Szátán przywodźił, y tå (pot: | 


ká między dwiema DOMINIKAMI, | 


prawdżiwym y zmyślonym długo fię 
Giagnęła, bo Czart chčiáž tą zwłoka, 
umierającego tak ofzukanego, do koň: | 
ca żyćla, y potępienia wiecznego | 


przyprowadźić , y do tego przyfzło | 


omamienie Szatańfkie, że Chory zmęe 
ślonego akceptował DOMINIKA, a | 
prawdżiwego DOMINIKA od #iebie 


odpedzál. Widząc Wielebny Očiec | 


DOMINIK, že Choroba owego 
niefzczęśliwego Człeka, co raz Ćięż: 
{za nafiępowałś, y mie było żadńey 
dla dulzy Chorego 

ry ną zmyślonego 

dulzezenia przyftawał, prawdźiwego > 
zaś odrzucał DOMINIKA, y za (pra: 

wa Szataňíka, mowić nawet niechćiał 
do niego. 
GA wezwał na pomoc, y światłem 


Niebiefkim oświecony przyftąpił do | 


Chorego, y ukleknawízy na kolana, 
rękę Chorego lubo niechcacego y ©: 
piecaiącego fig, wżiął, y pokornie po. 
całował tak mowiąc: 74 wjánawam 
przed BOGIEM y ludźmi, sem iefi Brut 


DOMINIK, 4 JESU CGM ARIA, fige 


miepożyteczug mafey Pani z Gory Kara o 
meiu, waywiękfy y ndyniegnośnicyfky grze” 
fmik, y diá tego podáicu iefiem, Aby 
przeciwko mnie, wfelkie kreśtury powfła: 
dy. Teraz iednók wyznaję y protefinię 


- figy ze Zálnig z całego fercá mego, y "ies 


gończym 


pomocy, bo cho» | 
DOMINIKA po. — 


Wielebny Oćiec Pana BO. | 
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godnym fię fodsę, pocáťowániá ręki po: 
święconey tego Kapťáná, ktoremi tyle tas 
z» piáflomát, Cińło Pána nafego F B- 
ZUSA Chrifiula, przed ktorym padam, 
sńko przed prawdziwym BOGIER M, 3 
Odkupičielem moim, y od miego Miłesier: 
diia upraffom, y że wprofę ufam, y to 
rzekfy, < reee g Nogi Gborege pocałował 


 powtormie. Potym fię obroćiwfzy, do 


famego Chorego rzekł: Ježelé chef 
Wafimość ebaczyć, že to tefl Szatan, sen 
co. fiat, káž że mu toczynić com ie Gzy? 


| mił, á jeżeli uczyni; te mu wierz we 


w/jtkim , 20 rżecze, Ze był uczony, 
ow Kapłan umieraigcy, akceptował 
umowę, y fpoyźrawfzy na zmyślone: 
go DOMINIKA, zśchęca go do czy: 
mienie podobnych Aktow, pokoty , 
pokuty, y nśdźiei; ale zwyćiężony y 
záwítýdzony Szatan, fiko Očiee py“ 
chy, firafzliwym záryezáwfzy głofem, 
tak. rzekł: 74 áni profe, ani fie p» 
dziewám. Mifošierdžia, niecb žáťuie BOG, 
że mnie , przeciwko Sprawiedliwości mge- 
czy, šk Ánim powinien, áni chcę záťo- 
wać: y to Wyblužniwfzy: záráz zni- 


„knal, 4 Chory z ták niefzczęśliwey 


tranzakcyi zádumiony , y fkrufzony; 
łez z oczu obfitość wielką wyłał, o: 
fzukanie Czśrtowfkie uznał, BOGA 
wzywać począł, y Wielebnego Oycá 
o Spowiedź prosił. Gdy fię znowu 
Szatan wrućił, pod poftśćią páäiaká, 
znowu go DOMINIK, odpędżił.. 
Kápián zaś prówdźiwie zá grzechy 
fkruízony , y dobrze przygotowóny, 
fpowiadśł fię Nafzemu DOMINIKO. 
WI, z takim żalem y pokerą, że pro: 
šiť Oyca śby mu- publiczną dyfcypli- 
nę náznáczyt, która mu ná poćiechę 
iego, musiał fam Očiec dźć, y fwe» 
go potym czálu, przyiawízy mábo- 
žnie, inne Koščioľa Swiętego SA- 
KRAMENTA, z radością wfzytkich 
y podżiwieniem, że mu fię tak dobrze 
powiadie, fzczęśliwie w Pánu umśtł, 


68. Gdy w Kśięftwie Kátáláunii, było 


frogie powietrze, y Miáíto Barcy nos 
neńlkie bardzo trápilo, prośił DOMi. 
NIK ná końca karfu Teologicznego; 
aby go tám postáno, żeby służył zá. 
powietrzonym, W Towśrczyftwie te- 
dy drugich, do Komplutu poiechał 
na Wożie, y blifko Cezarśugufty , w 
poł drogi, potkśł Machometanś, czy- 
l 
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iegoš Niewolniká, od Panś dlš Cho» 
roby opufzezonego, ktorego aby ná 
Woz wžieto uprośił, y służył mu z 
ofobliwą miłośćią , y nawrocenego 
do Wiary Swiętey, ochrzćił. Stange 
wizy DOMINIK w Barcynonie, zie 
Ral uśmierzone powietrze, zaczym w 
Konweńćie náznáczony był Spowie: 
dnikiem; z dźiwnym pokutuiących pas 
žytkiem. Był cam ma ten tzás Pros 
wincyálem, drugi DOMINIK od Ofia 
rowánia Návswietízy PANNY, 4 
Przeorem, Wielebny Očieo Báptyftá, 
od Swiętey TRQYCE, Luzytśńczyk, 
Gdy iśk náywickízey pragnał Zákon- 
nikow dofkonśłośći; usilnie prośił Pa: 
na BOGA, aby im dál (kruche y žal 
zá grzechy, wysłuchał go Pan, y no: 
cy maftępuiacey , wfzylcy Zakonnicy 


tegoż czafu we łzy foftopieni, poczę- 


li wołść do Niebś, niemogąc fię 
wzśjemnie poćiefzyć. Zmiefzał fię O- 
ćiec Przeor, widzae w Konweúčie 
Zgromadzenie ták fmutne; y niewie: 
dżiśł dla czego; śle fię ufpokośł, gdy 
go informowát DOMINIK, g názá: 
iutrz w Zgromadzenin "powiedžiát , 
aby fobie wielce. powážáli łatkę BO: 
SKĄ, w żślu 24 grzechy, 24 Modli: 
twámi pewnego Zakonnika im pozwae 
long. Cudowne Swieckich czynił nás 
Wroceniá. Jednego ktory potaiemnie 
grzelzył, grzechow liczbę wiedżźiał , 
przez wfzytkie látá iego, y tą kkcyg 
wielce go fkrufzył, do (pewiedži go 
prawdźiwey, á potym do per(eweran- 
cyi w pokućie przyprowadźił. Zły 
Rán dwoch Szląchetnych Ofob, y twa 
ržy ich za BOSKIM obiawieniem po» 
znát, z ktorych ieden w Mádryčie, 
drugi w Hifpalim mieízkát, Ci obás 
dwá, z zádáiwieniem Wielebnego Oy: 
ca DOMINIKA; zefzli (ie rizem w 
Konweňčie nafzym Barcynoneńfkim, 
Z ktorych każdego z ofobná nśpo- 
minái4€, náwročit.. |Infzego fzląchee 
tnie urodzonego Niewfłydnikś, w res 
kach nśłożnicy umierśiącego, do prás 
wdźiwey nśwraciiąc pokuty, do Nies 
bá przesłał, Innego, od Szśtaną zwie. 
džionego y opętanego, y włafney 
krwi Cyrografem obowiązanego , od 
ták niemitosiernego Tyránná, uwolnił, 
odebrawfzy Cyrográť, z ktorego wy. 
pędzony Szátán, frafzną burzę olos 
bliwie 


34  Wielebnego Oyca nafzégo Dominika, á Fefu «Varia: 


bliwie na nafz Konwgnt,y na Celle 
DOMINIKA wzrufzył, bez nay: 
mniey(zego iednak, Wielebnego Oycá 
narufzenia, Tá zaś burzá, fák (trás 
(zná byłą, że nigdy podobney, wtym 
Mieśćie nie widžiáno, y ták Zákona: 
nikow, iáko y Świeckich zatrwożył:» 
że wfzyfcy z łożek wftawfzy , od 
gniewu Bofkiego ućiekśigc; do Ko. 
śćiołow, y miey(c Nabożnych. ućieka- 
li, Tę burzę wzbudzona bardzo od 
Czártow: Modlitwą ufpokoił DOMI- 
NIK, 4 zwyćiężeni Czśrći , fkśrżyli 
fię, že więcey Gierpisli od DOMINI- 
KA, y Nafzego Konwentu, niż od 
całey Hifzpánii, y dla tego fię fpfzy- 
$ięgli, na znifzczenie DOMINIKA, - 
69. Ofobliwíze y wielkie łafki Bofkie, 
odebrał pod tenczas DOMINIK. 
Był Rok Pańfki 1603. gdy w 
Święto w Niebowżięćia Niayświętfzey 
PANNY, począł odbierść oczywifte 
od BOGA kommunikácye, ktore przez 
pietnaśćie dni trwśły, Pomienionego 
dniá, tak nógłe napadły ná niego za. 
chwycenia, że Zakonnicy, ledwie mo: 
gli doftać rekámi, nog Wielebnego 
Qyca, na powietrze podniešionego. 
Dnia dwudźżieftego Sierpnia, ktory był 
džieň Piatkowy, po ufpokoioney bu“ 
szy, od Szátánow , ktorych widżiał 
wzrufzoney , pokazaniem fię fobie 
Swietego: Bernarda, y Maleńkiego Pa. 
ná JEZUSA, był počieízony, dla 
'ezego słyfzano go wołśiącego: 7 6: 
ZUS w moich rękach, w moich JEZUS, 
w moich, Y nocy naftępsiącey, wi: 
džiát na Modlitwie Chryftafa Pana, 
y Nayświętfzą Panoę. Mózśiutrz zás 
chwycony, tych famych miał Niebie: 
fkich Gośći z Świętym Bernardem, 4 
Náyswietízá Panna, udżieliła mu tey 
łafki, ktorą niegdy Swieteniu Bernat: 
dowi oświadczyłń, kśrmiąc go nij 
kiem z pierśi: (woich, Chryftus też z 
Boku (wego, krwią go nśpoił, Jaka 
to zás była krew, y iakie mleko, wie- 
dza či, co go dáli Nierozumiemy ie 
dnak żeby była przyrodzoná Krew 
Chryftulowa, žlbo włślne Nayświęż 
tízey PANNY Mleko, lubo tá łśfkś, 
właśnie była ifłotna, bo: taką czuł 
słodkość DOMINIK, że potym Z nie: 
wymowną łigodnośćią watgi: fobie 
lizał, Dnia. dwudżieftego trzečiego, 


pod wieczor, wpadfzy w zachwyceż 
nie, widział znowu Chryftufa, Náys 
świętlzą PANNĘ, y Chory Aniel 


fkie, y od przvtomných Zákonnikow, _ 
sty(zány był dwiemá godžinámi przed. 


pułnocą, záczynáiacy Jutrznie, wye 
rażnym głofem fpiewaiąc, Panie uftá 


moie otworzs Y na końcu każdego . 


Nokturná , Ojcze Náf, a po fkoń: 
czoney firafzney záwieruíze, Laudes 
dokończył. Między zachwyceniami 
ego dniá mianemi, widżiał Pánia ; 
ktora fię nizywśła Cognata, ná ten 
czas w ogniu Czyfcowym zatrzyma: 
na. Tá była Kármelitom: y DOME 
NIKOWI w Panu BOGU žyezliwá, 


 pokazśła mu (ie zás, dlá tego, Aby 


Od niego pomoc dla wyzwolenia fe- 
bie z Czyfícá, mogła uprosić. Mšiae 


DOMINIK politowánie nad nią, 


fwoie zasługi, z zasługami Chryftufa 
Páná, y Nżyświętfzey PANNY złą. 
czone, za nie chętnie ofiarował, A 
gdy mu fię záráz Náyšwietízá PAN- 
NA, y Święty JOZEF pokázáli, o» 
tobliwi(zą wyswiádezáiac mu fáíke, 
on ich pokornie prosił, aby pomieć 
niong Panią z tego kárániá , miey(cá 
wybáwili, jake: im, y Synom ich 
Karmelitom życzliwą, Odpowiedżie: 
li“ mu, że będżie w niftępuigcą So: 


botę wybáwioná. Replikuie DOMI- 


NIK, že to niebędźie, nowa ł:fk4 po 
nieważ z pofpolitego Szkáplerzá Swięs 
tego Indultu, tegoż dniń byłaby wy. 
báwioná. — Kroremu  odpowiedżiśła 
Nayświęt(za PANNA; 0 Syna, lubo 
wielu ná fobie Szkaplerz nosi, máťo ie. 
dnak ief takich, co powinności odprawu. 
ie, ńby im fájká pozweloná, była pomo: 
csá Ale gdy w prożbie nieufiśwał 
DOMINIK, śiebie famego za Dulzę 
iey ofiáruige, poftanowił Pan, áby 
ćięfzko dręczony był od Szátánow za 
tę dufżę, y zá niç zadofyć uczynił, 
ktora w Piątek z E€zyfca uwolniona, 


w Sobote zráná, pokśzśła (ie DOMI. 


NIKOWI chwálebná, Aniołami oto. 
ezoa, dzięki zá dobrodźieyftwo od: 
dała, y powiedżiała mu, że tá chwa. 
tá, ktorą odebrała, była zá Modlitwaę 
mi iego, y zA tę pobożność, ktora 
Kśrmelirom świadczyła, w nagrodę; 
fobie dana, Dnia dwudźieftego czwar- 
tego Sierpnia, widźiśł w zachwyceniu 
Swię. 
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Swiętego Bartłomieia Apoftoła, kto- 
rego przyczyną, od częftych womi- 
tów, był uwolniony: Nocy zaś ni- 
ficpuiacey , gdy był na powietrze z 
Ciałem zachwycony, y podniesiony, 
widźżiał Pana, Nżyświętfzą PANNĘ, 
y Chory Anielíkie, y w ten czás ka. 
zino mu śpiewać Mfzg o Nayświę* 
tízey PANNIE, ktorą gdy śpiewał, 
byf słyfzany: 

70 Po tych faworách Bofkich, prze- 
sládowánia od Szátánow ćierpiał DO- 
MINIK, jedney nocy, widžiát (ie 
potwánego przed Sąd Szátana, od 
ktorego po Čieízkiey inkwizyeyí, wież 
lg był zelżywośćiami y Mekámi dre- 
czony, ofobliwie frafznego Wežá, 
ktory uka(zeniem fwoim, ranę w ko. 
lanie iego zoftświł; od ktoteý z Nie: 
ba uleczony, widżiśł Aniołow zwy: 
čieltwá fobie winfzuiących, Inlze- 
go dnia, słyfzało trzech Zákonników, 
wielki chałas y rozruch uczyniony 
w Celi DOMINIKA, y nágle przy- 
pádízy, śby "widžieli co (ie džiato, 
nicmopli drzwi otworzyć, ktore iák 
mur, niewzrufzone doznali. Zaczym 
przed drzwiami Celi poklęknąwizy » 
ncieriiącemu (ie z Czártámi, Modlitwa 
dopomagali, on zaś do Nżyświętfzey 
PANNY, Patronki fwoiey, udawał 
fię, ktorey mocą, od Nieprzyjaćioł 
uwolniony zoftał, A ce dżiwnieyfza 
iet, na więk(żą pźmiątkę iey prote- 
kcyi, odmalowśny z Nieba ná śćianie, 


w głowach łofzkaą DOMINIKA, bite 


dzo śliezny teyże Nżyświętfzey PAN: 
NY Obraz, pokázať fie, y na potym 
długo trwáł, ták dálece, že inśi Zá. 
konnicy, dlá počiechy dufz fwoich, 
ftźrali fię, aby podobny Obraz, w 
Celách fwoich, mieli odmálowany. 
Pokśzśł fię czalem DOMINIK na ło- 
fzka, niby od Czartow zadufzony, 
wfzytek zbladły, y śmiertelnie ożiębły. 
lnnych czafow, Szátáni, DOMINI: 
KA ták Čiafno do łolzka przywią- 
zali, ża ręce y za nogi. lubo niewi- 
domemi więzami, že (ie žádna Siłą nici 
mogł y rufzyć, y tak przez śiedm dni 
zoftawał, po ktorych fkończonych, 
żoftawizy uwolniony, tey godziny 
ktorą (4m opowiedźiał, na odprawic- 
nie Mfzy Swiętey pofzedł. 


z,  Obiświła Nayświętiza PANNA, ná: 
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fzemu DOMINIKOWI; że dwży Ane 
glikowie do Tśrrakony przyiechali tą in: 


„ tencya śby Filippa drugiego, Krola za” 


bili, w ktorey rewelicyi pokazała mu 
ich, y dom w ktorym mieízkali. Tam 
poiechał DOMINIK, y z znakow 
ktore odebrał znalazł ich, y tak ich 
iawnie o (przysieženie (ie na żyćie 
Krolewfkie pokonał, że go zaraz, id. 
ko Proroka (zanowali, y Wiśrę Swię« 
tą Kžtolickg przyiawízy, powročili 
do Anglii, gdžie o innych nawroce:s 
niu maige ftaranie, do Wiclebnego 
Qyea, czefto pifywali, Maiąc fię do 
Barcynony DOMINIK morzem wra: 
cać, miał iuż pozwolóną fobie łudkę 
na to, ale gdy fie dłnżey modlił w 
Kośćiele, odefzła łodź, ktora za naftąe 
pieniem nawałnośći , w przyízla noc 
utąneła, Drugiego dnia, wfzedł w 
infzą łodź, a gdy (ie dobijat do la. 
du, šieči Rybakow, Ryby fewiący 
pobłogosławiwfzy, rybami napetniť, 
W Barcynonie był Spowiednikiem na. 
fzych Zskonnic, między ktoremi by- 
ła Wielebna Matka KATRZYNA od 
Chryftufa, tak gorącey Miłośći, że 
dla zbytniego Miłośći Bofkiey Ognia, 
częfto widome z pierśi iey wybucha. 
ły płomienie. Sam zaś DOMINIK, 
powiadał, że gdy z nią m kraty ro. 
zmawiał, nmykać fię częfto mušiat, 
be niemogł gorąca z Serca iey pocho. 
dzącego wfirzymać. | Przy  ktorey . 
śmierći będąc, kázať iey Duchowny 
teftameut uczynić, ktorymby Sioftrom 
Cnoty rozdala , a (obie żeby odkázá: 
ła pokorę, y nienawiść Siebie famego, 
z Mitosčia Pana BOGA, -y O potwier= 
dzenie tey iegścyi, śby w Niebie pro: 
sila,  Opowiedżiał potym jey niee 
fkśżytelność, y w kilka lat iey świa” 
tobliwe Ciało, do Pompeiopolu prze: 
niosł, A że widźiśł Chryftufa Panś, 
Nżyświętfzą PANNĘ, Swiętego Jáná 
Ewángelifte, Swięta Mátke Nafzą Te- 
rele, y inízych Swiętych, fzczęśliwą 
iey dufzę, profto do Niebá niofacych, 
iako w zeznániu Antentýcznym o» 
świśdczył, Dlá tego po jey śmierćis 
kśzał śpiewać Te DEV M laudamtu, a 
fam Mfzą o Nayświętfzey PA NNIE. 
nie o zmarłych śpiewać umyślił. W 
tym Mieśćje uzdrowił Pźną nazwane: 
go de Sero, ktoty fpadfzy z koniś , 
miał 


36 Wielebnego Oycá Nafzego Dominiká, á Jefu Maria: 


miał głowę na dwoie wofpźdła , do 
niego wokowány, częśći rozdzielone, 
fwoiemi rękami do kupy złożył, zło» 
żone przyćifnął, y uczyniwfzy znak 
Krzyża Swietego utwierdžiť, y iuż 
blifkiego śmierći; do šiebie przywro. 
ĉit, y uzdrowił. Dufzę pewnego Do: 


ktorá , z mak Czyfcowych uwolnił, 


ktorą potym  widżiał uwielbiona. 
Dwóch Bráči pogodził, z ktorych ies 
den zawżięty, w gniewie umierał, 
W dżień Bożego Narodzeniż, maleń- 
kiego JEZUSA, w Celi (woiey wi. 
džiať, ktorego widzieć, y z nim: fię 
długo Giefzyć, pozwolono mu. 


%, Roku Pańfkiego 1694: wezwany 


był do Madrytu, aby w Nowey Ká- 
ftelli Prowincyi miefzkał, ale niedłago 
„potym, na infiancyą Panow, do Walen- 
evi był odesłany; obrany Podprzeorzym 
Walenckiego Konwentu, tám z wielką 
Zákonnikow rádoščia, y áppláuzem Miś: 
fta, przyięty był. Gdźie fię fporka y nies 
belpieczna zwadkś, między Wałene 
cya yAlikántem wfzezęła,4 kiedy nieby. 
ło innego do ufpokoienia fpofobu, 


wysłane do Alikántu DO MINIKA, 


ktory gdy 401 rácyámi śni grożbźmi 
do zgody nakłonić obywatelow nie- 
mogł, pożegnał (€ z nieni, zručiwízy 
proch z Nog ktote do nich  fatygos 
wał, żałuiąc že pokoiu od siebie ©. 
fiárowánego, przyiać niechčieli. Tym 
Úczynkiem Apoftolíkim, do fkruchy 
wlzytkich przywiodł, y do przy ftoy. 
nych pokeiu kondycyi przyprowádžiľ. 
Gdy fię powrácát do Walencyi , koń 


z nim z gośćińch ziechał, y na prze« 


čiwna zafzedł Sťieízke, y gdy go noc 
Čiemná zafzła , zaślazł od Aniołow 
zgotowáne pochodnie, ktore go. do 
Wiofki zaprowadźiły, To zbłądzenie 
było cudowne, bo gdy przez całą noe 
delzcz padał, Gofpodá do ktorey ptos 
wódźżiła go drogi, impetem Wody roze 
- pacon zoftálá, do ktorey doleždzáiac 
názáiutrz, człeka przed powodžia ná 
Murze ś$iedzącego rozgrzeízyť , à po 
Avfolucyi, zaraz fig Mur obślił, y 
człek utonał. Był w Wálencyi Dom 
wielki y kofztoway s śle w nim by» 
wały trachy. Dowiedžiawízy fię przy- 
czyny tego, z Bofkiego obiáwienia DO- 


MINIK, o pozwolenie prosił y otrzy. P 


mał ie, áby Dom od onych ftrachow 


y dulze tám pokutaiącą uwolnił. Przy. 
chodzi tam, y modlge fig w nocy,. 
frafziiwe głofy styízy, y łańcuchy, 


brzdęczące, potym obaczył Czártow, 


ktorzy brzydki iakiś ćleń wlekli, y ię- 


fzko mordewáli, Pyta fię ktoby fię 
pod owym čieniem znaydował, y do- 
wiedżiał fe zodpowiedži, że była du- 
(24 Pán domu owego, tam Czysčiec 
odprawuiącego , ktorg uwolniwfzy 
Modlitwámi fwoiemi, trzećiego dnia 
widžiat uwielbioną , y dom od fra. 
chow ofwobodził. W tym ftrafzliwym 
widzeniu, Socyufz DOMINIKA zem. 
dlał y upadł, ale od niego otrzyżwio» 
ny, przyfzedł do Siebie, Dwa in (ze 
ofobliwe przypadku, trafiły fię DOMI- 


NIKOWI.  Pierwízy był, że iedná 
Niewiafa, ubogi Wdowá, móiac z >, 
Mężem Synż, $ niemálac go czym Ži... 
wić, przyfzła do iednego Pana dofis 


tniego., poufśłego Przyiśćiela DOMI: 
NIKA, y powiedźiała że to byt Syn 
DOMINIKA. Qa džiečie iako takie 
z telácyi. kázať w domu (weim kare 
mić, o czym był bárdžiey upewniocy, 


uwäážáiac, że ile razy w domu iego bys 


wał DOMINIAK , zawfze fię z owym 
džiečiečiem iik z niewinniątkiem pie- 
ščiž. Ale niewiafta owś, będąc w 
niebefpieczeńttwie smierči, z rofkázá- 
mia Plebáná na ten czás Spowiedniką 
fwoiego, włożoną na Wielebnego Gy- 
ca, odwotálá kálumnia. 
padek byľ, že DOMINIK, iedne uwise 
džiona od pewnego Szláchčica pánien: 
kę, przywiodł do Pokuty- „Ten DO: 
MINIKA przed Oycem Przeorem 0+ 
(kárzyl, iakby fię niewftrzemiežliwie 
fprawuiacego z ova Pánienk3, radząc 


4by go wysłał z Wźlencyi. Wiedźiał 
Ocice Przecr niewinne DOMINIKA. , 


żyćie, złczym ná owego Szlachóica + 


oftro naftgpił, y od Siebie wępędźił. 


Rozgniewány ten, naiął dwoch Zas 
boycow, ktorzyby DOMINIKA w noe 


cy na wysłuchśnie Spowiedži „WEZWá. ` 


nego zabili, Kiedy chćieli zaboyftwo. 


wypełnić, (gdyż małe ikry. niezśpź” . 


liig Ognia ) ieden z nich íkoro. wżiał. 
puginał, xeká iego słupem ftanęłó; Cue 
dem tym zaboycy fkrufzeni, nawroćie 
li ię, Panienka mie długo, pokutniac, 


chćić zás fkrufzony do Konwentu 
| przy- 


Drugi przys |. | 


ięknie w Panu Bogu, umóśrła, Szła: > | 
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przyfzedł; o odpufzezenie złośliwey fię od trzydźieftu lat nie (powiádať, 
kślumnij , Oyca Przeorá, y nślzego ktorego do pokuty przywiodfzy wi. 


DOMINIKA prosiť, y wfzytek náš. 
wrocony, potym w dobrych uczýn- 
kách żyćle prowádžiť, 
zy Wezwány do Madrytu, ná u(poko: 
ienie Domu, Pewnego Gráfa, piechotą 
fzedł: I gdy mu dtogę ieden opętany 
zafzedł , od Czáttá uwolnił go, 
a Czárt wygnany, wielkim gtofem.s 
przysiągł (ie mśćić, záezym nie zśdłu. 
go ftralzne wichry poburzył, komin 
niedaleko DOMINIKA obślił, y 
drzewami z korzenia wyrwanemi, rzu- 
cał ná niego, lecz Wielebnego Qyca 
miemogł niczym narufzyć, ktory owa 
zawieruchę, modlitwą fwoią ufpoko» 
i. Uf(pokoiwfzy Dom owego Grafa, 
z Madrytu , był odesłany do Walen- 
yi, zápádly go iedney nocy, grube 
ćiemnośći , 4 iefzcze był od Gofpod; 
dáleko. Udaie fię do Pána BOGA 
y do“ Nayświęzfzey PANNY, DOMI, 
NIK z Sogyufzámi, odprawuiąc Licae 
nie. AŻ oto pokazał fe okrąg iáfny, 
nakfztałc drogi mleczney bieleigcy fe, 
ktory poprzedzając, droge pokázos 
wał, y Aż o dwie mile do Gofpody, 
fucha drogą prowádžiť, DOMINIK 
w Wślencyi, wiele chorych uzdro- 
wil Swiekra Xigžečiá de Lerma, ná 
ten czas Vicercia, Gorke bez zmysłow, 
y zá umóśrłą ofadzoną, Modlitwa fwo. 
ią DOMINIK wtkrześił. Było w ten 
ezis, w Szpitalu dofpć Chorych; do 


ktorych posługi, z2wycžágni nie wy» 


ftarczáli słudzy, famego tedy śiebie o- 
_ fiarował DOMINIK, g przypufzczo. 
my, widżiał między ialzemi , młodźia- 
na niewymownie ślicznego; y prawdźi- 
wie Anioła , ktory był ufzedł z Dos 
mu Oycś włafnego, 4by zaślazizy fpo- 
fobne miey (ce, Fana BOGV służył; ie: 
go ipołecznośćią čieízy (ie Nafz- DO, 
MINIK, y między rezmowámi z ním, 
widżiał iednego dnia Obłoczek bar. 
dzo iifny, 4 we środku lego Nayświęs 
tíza PANNĘ, ktora Młodźiśnś Cho. 
rego. mile przywitała, y po trzech 
dniach, zaprafzała do Niebá, DOMI: 
NIK tedy dyfponował młodżiśnź, 4 
jók przyfzedł trzeći džieň wrcéita fe. 
Nápswietíza PANNA, ktorá prze 
ftrzeglá DOMINIKA, śby pofzedł ná 


dżiał w Panu umieraigcego. Potym 
Ge do Mľodžiáná wročiwízy , záftáie 
go fzczęśliwie úmieráiacego, y že Swię* 
či Pańicy šmierči przytomni, dufzę ie- 
go między Siebie przyięli, y z wielkim 
tryumfem, iśko i4 do Nieba wprowie 
dzáli widźiał,  Pofzedł Wielebny Očiee 
do Konwentu Zákonu Świętego DO- 
MINIKA, dwie miliod Wálencyi bęc 
dącego, w kterym niedżwno umarł 
Przeorem Błogosłświony Ludwik Bers 
trand, do iego Celi przyięty , godżien 
był przez .więkfzą Część nocy, Zz 
nim 6 Niebiefkich rzeczach rozmświść. 
W pewnym Záchwyceniú, widział Zá 
Korinikow, Konwentu: nalzego Wálen- 
€kiego, y Pama náížego JEZVSA 
CHRYSTVSA , mowiacégo słyfzał : 
Ci fa Synowie mot kochóni, w ktorych fos 


bie dobrze upodobałem , bo fczere y pros 


fia intencje, prává Zákonu fwsgo za: 
chowania, 

Przez pięć łat iuż, będąc w Wi yg 
lencyi Podprzeorzym DOMINIK, o. 
brány był Przeorem , Kônwentu To. 
letanfkiego, Mimo iázdem do Toletu 
z Wślencyi, kazano mu wftąpić do 
Bilbilin, dla wielkich Intereflow fpra- 
wieniś. Tam go przyięła wielka luv 
dži frekwencyá, iák Proroka , ktory 
labo w włatney Oyczyžnie, ták był 
od wfzytkich przyięty, że na przy- 
fzłą Fundácyra, pozwolenie Z radośćig 


-y powinfzowaniem pofpolitym” otrzy» 


mał, Do Tolem przyiechał , gdżie 
koła dobrá tak Duchownego iako 
doczefnego, Knnwentu, maige pilne 
ftźranie, Fabrykę promowowát, y ná 
roíprzefirzenienie Chotu, publiczney 
drogi część otrzymał, zá ptzywileiem - 


Filippa trzećiego, ktorego potym przy. 


somaego w Tolećie, tak w Celi (was. 
iey, jako yw Refektarzu z Krolowg, 
Gośćiem miał, W tym Konweúčie 
choruiac ráz, od Aniotá fwoiego Po- 
przedžičiela y Strožá, Kommunią' Nay- 
świętfzą przyiął. - Ofadzonego od in. 
kwizycyi ná śmierć, y zatwardżiałe. 
80, przed exekucý4, do Wiżry Swie» 


„tey Katelickiey cy prawdźiwey pokus 


ty przyprowádžiť, Jednego Aáplána 
bogatego y chóiwego, przy śmierći 


pomoc konśiącemu ná foízku, ktory © famych tylko doczefnych rzeczach 


K 


myslą 


38 wielebnego Oyca náfzego Dominiká, á Jefu Maria: 


myšlacego , do dobrey šmierči przy* 
gotował,  Opętanego, znakiem Krzy« 
ža uwolnił. Wezwány do Mźdtytu, 
zapowietrzył fię,: śle: gdy zozamiát 
że umrze; porwány w. zśchwycenie 
widżi Swięta Matkę Nalzę  Terefę; 
ktora mad zarażliwemi po Ciele DO- 
MINIKA, powietrza znakami; Obie« 
dwie ręce położywizy, rzekła mu: 
iPffań Synu, iuż iefieś zdrow, podź á 
mówracdy wiele duf, do mego Oblubieńe 
cå Niebiefkiego,. 3 iego ufłudze, wfytkie: 


„go šiebie odday, niezbedšie či ná pomo- 


sách gy błogofławieńfiwach iego ,.-fwego 
<zafu de Rzymu poydźief, j- moig bg. 
duf promowowáť Kánotizatja. Przy- 
Ázedízy do. siebie obaczył fię bydž 
zdrowym, á potym w Rzymie, Ká- 


- monizácya Swietcy Matki Nalzey Te: 


rely promowował „ y. to Prorottwo, 
O Prokurátorowi. Generálnemu Hie 
fzpónij, Jánowi od Duchá Swietégo 
przypomniał, Od Nuncyufza Apo- 
ftolíkiego , do Cezárangufty posłany; 
wielkie zamiefzania , między ním, y 


_Kśnonikami owego Koščiolá, ufpoko: 


il: y tam w Kościele Nayświętfzey 


- PANNY, Pani Nafzcy de Pilar, Kro» 
_dowey Mälgorzačie, Synow uprośił, 


ktorey wroćiwflzy fię do Madrytu 
rzekł: Pan BOG čie wyfłuchśł ,y w 
krotce WaKA Krolewfka Mość; będźief 
fie widźiałń otoczone Syuńmi, <o (ię 


. potym tik ftało. Záchwycony w 


džieň Swietey Kśtarzyny Panny y Me. 
czenniczki, w fam czás zách wyceniá, 
«wiele z posluízeňítwá uczynił, Mo. 


-wil bowiem za tofkázem. Komplerę: 


Zaowu gdy mu kazáno, aby co pos 
sviedžiať o Panu Janie Doria, przy 
iego zśchwyceniu obecnym, rzekł pe 
Prorocku + Niech go Pan BOG uczy- 
ni dobrym Kśrdynałem, ktory kreo. 
wany Kárdynátem, był bárdzo dobry, 
Gdy DOMINIK w Wigilią Bożego 
Narodzenia chorował, y niemogł bydź 
ww. Chorzes prosiť żeby go do Ko- 
$ćiołś zániesli, gdżie Jutrzni Solem 
nie špiewáney słuchał. Potym zśpto* 
wádzony do Orátorynm, trzech Mizy 
Świętych słuchał, ktore miał Wiele- 
bny Očiec Fráňčiízek a JESU, dla 
pokory (woiey , zwany (0 co piośił) 
Niegodny, do ktorey mu służył,, Wie- 
lebny Brat Frančiízek od džiečigčiá 


Pana Jezufa, także dl4 pokory zwány 
Ruffica, Po Konfekracyi na pier. 
wfzey Mfzy., džiečie Pan JEZUS, w 
Hoftyi widomie . file pokśzał , ktore 
wfzyfcy trzey widžieli, y z wielką 
Serca, y famych siebie radością s ádo: 
ruige ie, w zażywaniu widzenia , ie. 
go, od drugiey po pułnocy, śż do 
dźiesiątey trwäli. . - 


Ze Krely Krolowá, z DOMINI.75 


KIEM Nafzym, rádži konwerfowas ` 
li: Zroíkaázu Oycá Generála, DOMI- 
NIK rezygnowát Toletań(kie Prze” 
orftwo, y obrany zoftśł Wikarym 
Konwentu w Madrycie; Roku Pań: 
fkiego 1601. Gdy Krol refpektem 
Wielebnego Oyca, nowy dla nas Kli- 
fztor wyftawiał, w dźień SS, trzech 
Krolow, chcąc widźieć Fabrykę, przy: 
fzedł z Krolową, y tám iadł, Obiád, 


a Wielebny Očiec do inízey Celi uitg- 


pił, gdžie záchwycony y na powie: 
trze podniesiony >> wielce pobożny s 
Arolowi y cálemu Dworowi, pod ten 
czas, posłufzeńftwa experyment poká: 
zat; Przyfzedlzy z zachwycenia do šie: 
bie, y do Konwentu powroćiwizy, 
džiečie małe, ná twarzy oparzone; ue 
zdrowił, Pewney Panience fzląchee 
tnie urodzoney , przyfzłe iey Wefele, 
y miefzkanie na Pireneyskich Gorach, 
opowiedžiat. Iufzą fekretnie napomniał, 
aby drogi krzyżyk. wżięty, wraGiła, 
Chcąc DOMINIK, od pofpolitych. 
fchronić fig Applauzow, z Posłufzefi: 
ftwaPrzełożonych, umknął (ie doKon= 
wentu Puftelniczego , nazwanego Bos 
Jarkwe, od Miafta Paftrańfkiego; dwie 
mile będącego, y nád Brzegiem Tás 
gu, rzeki tak nazwaney, aby tám.s 
famemu Pánu BOGU, y fobie żył, 
Wiele mu fię tam ofobliwego trafiło ; 
czego iednák więkfzą część miewiadoe 
má, 4 co fię wie, krotko fię oznżya 
muie, Modląc fię iednege dnia w Kaa 
plicy, widział w. uftach Mrowki, pate 
cykułkę Hoftyi Konfekrowaney, iik 
Słońce iśśnieiącey , ktorą Z uízánowás 
niem wżigwfzy, do pufzki złożył, In- 
fzego dnia, będąc na łufzku chorym, 
od Anioła (woiego Poprzedžičielá był 
Kommunikowány , ktory Z Cymbory: 
um + wżźiął Pártykute Konfekrowáng, 
iako O tym informowany Očiec Przeox, 
był potym upewniońy, bo zámknas« 
wfzy 
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wfzy Cymboryum, y klucz fchowas 


„ wizy, doswiádezyt że niebyło iedne* 


gó Kommunikśnta; oprocz tych wy- 
liczenych, po dwa infze rázy, tę ła* 
fkę odbierał DOMINIK. Raz, 
gdy iechał .z Madrytu do Wálencyi, 
drugi raz, C tylko že €zafu y miey- 
feń niewińdomego, ) odd C HR Y- 
STUSA Pana , odebrał Przenśy święż 
'tfzą Kommunią. Innego dnia , miał 
u siebie Gośći Swietych, Ambrożego 
y Auguftyná, ktoremu na ten czas Ce* 
lebruiącemu, Aniołowie do Mízy S. 
służyli. 
Zachwyceniu s y od Przełożonego z3* 
wołany, nie wtočiť (ie, z podžiwie- 
nień iego, potym wroćiwfzy fig po- 
wiedżiał, że śiebie wołśiącego słyfzał, 
śle mu CHRYSTUS, kazał ttwać w 
Zachwyceniu, afyftuiąe w duchu, 
pewnemu, umierśiącemu Kśpłanowi, 
cżego była potrzeba wielka, albowiem 
mowił mu CHRYSTUS: Gdyby wie- 
dźińł Przełożony tę potrzebę, nie wofaf 
by Cię; €zym tež on utwierdzony nie- 
pofzedł, Widżiał infzego czifu, W. 
Qyca Mikołśią a Jefa Maria, Chwi- 
lebnego, ktory był moeng Reformścyi 


Nafzey kolumna, dla ktovey po wie”. 


lu usługach, pierwfzym Generałem o» 
„brány, y (woiemi Cnotámi, y rózumu 
przymiotámi, wieczney sodžien pá- 
mięći, umarł w Komplučie, dniá džie. 
wiatego Maja, o godžinie piatey , z 
táná, Roku Páňíkiego 1604. Jeżeli 
BOG Aniołowie, y Swieči, Niebie- 
fkich DOMINIKOWI ná pufzczy, u: 
dżielali faworow, ale zazdrośni Czar- 
Čís na niego prześladowania wywarli, 
czalem mu fię pod ftrafznemi poka» 
Zúiae poftačiami ; czafen w pofiači 
ludźi, y Urodžiwych Białychgłow , 
co wfzytko ; moca BOSKĄ porozga- 


miał DOMINIK, Džiečie jedno ma 


łe, z przypadku ochromione, żnakiem 
Krzyża, uzdrowił; ktore potym po- 
drožízy , pämietáigc na Dobrodžiey. 
ftwo odebrane, zoftáto Nifzym Zá- 
konnikiem, Tám ná oftátek, DOMI- 
NIK jáko Zyćiem niewinny, piawie 
nad Zwierzętami, bo kurezetá fwoie 
do niego kuropatwa przyprowadźił:, 
ktore zręku jego iádáty, y kiedy ka. 
zał przeftaty, albo chodžity, ślbo od. 
chodżiły, $ 


1 


Będący pewnego czálu w- 
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Cztery Cudowńe przypadki; zofta: 76 
ją do oznaymienia, ktore Inbo fię w 
Hifzpanii przytraiły DOMINIK O: 
WI, iednak mieyfca y czśfu, ktorego 
fię trafiły, niemożna (ie było dowie- 
džieč. ` Pewnego dnia, gdy Míza 
$więtg odprawiśł, odchodząc od Oł. 
tarza był zachwycony, y wyfokim 4 
ftrafznym głofem wołał ; Strzeż fig» 
niewcbodź do Domu twego, shybá že od: 
mienif płerwey intencyą , BOG Albowiem 
foi m dobztym Mieczem, dby čie zgubił, 
madz o fobie, żebyś mzem na Ciele, y na 
dufy niezginał. Słyfzał to ten, co ie 
go tykało, ktory z mátey fulpicýi, 
chćiał Zonę zabić, lecz potym od: 
mienil intencya. Widżiśł infzego cza: 
fa na Modlitwie, Dufzę Filippá dru. 
giego Krolá, w Mekách Czyfcowych 
zoftáiagcg, y potym uwolnioną z wiel- 
ką afyfencya Swiętych , do Niebź 
wftępuigcą. W džieň Nayświętfzey 
PANNY MARYI z Gory Kármelu, 
po odprawioney Jutrzni modląc fię, 
słyfzał zdaleka Niebiefką Muzykę, 
potym obźczył fame Nżyświętfzą Pane 


„nę, Słońcem odżiaśną , #wiázdámi ó- 


zdobieną , ná wyfokim Tronie, kto: 
rey chwałę, Aniołowie, y Swie. 
Či. wygrawali, Oftatni przypadek; 
ná náuke wielu, trzebá śby był wy» 
ršžony. Będgc iednego czśfu w dro‘ 
dze, przýiety był, do domu pewne» 
go Szláchčicá, gdy po wieczerży, w 
náznáczonym fobie pokoju; zamkną». 
wfzy fię, przed ufpokoieniem (ie moe 
dli, widži mnoftwo wielkie SZátanow, 
niby Proceffyą , przez drzwi do po- 
koiu wchodzących. Poprzedzát ine 
nych, ieden z Turybularzem, fzpetny 
fetor z fiebie wydaiącym, naftępowali 
inst, pochodnie fmolane zapalone mae 
igcy, ofárni fzedł w kapę ubrány: 
Náprzod zźdźiwił fe DOMINIK, 
śle potym wezwawfzy Páná BOGA 
na pomoc, záklať piekielnych duchow, 
śby mu rákiey áppárycyi, obiświli 
przyczynę.  Ktoremu iáko ftarfzy, odu 
powiedźiał ow, ktory fzedł zá drugie. 
mi, 7dž za námi, A obáczy twemi os 
czńmi. Gdy tedy tym porządkiem; 
{zli przez wiele pokciow, przyízli dô 
jednepo pokoiu, w ktorym było wies 
le obrázow, málowánych wízetecznie. 
jeden zá$ Obráz, był nay wfzeteczniey 


K2 


40 TWielebnégo Oyca Nafzego Dominika ś Fefu Maria- 


„malowany, ręką wybornego Malárzá. 
Do „ktorego przyftapiw(zy bliżey; tare 
fzy z między . Szatanow , y głęboko 
fe nákľoniwízy, wziął Turybulátz, 
y trzy razy go okadźił, potym Himn 
Chwały zaczął, ktory z nim y insi 
Czárči kończyli, na oftatek rzekł : 
To málowánie, ief dlá nás najmil [fe 7 
pożyteczne, ponieważ % weyżyepia MA Mies 
wiela grzefj, y mocniey fig do pozedli 
wośći gápálá , niż my. podafczać y do 
piekła ciognać możemy, To rzeklzy, 
fkończyło fię piekielne widzenie, a 
DOMINIK z owego domu máigc wye 
niść, Szlachóica prosiť, aby tak fzka: 
„dliwe mślowanie, kazał zamślowść, 
Ale mu żadną miarą niemogł wyper: 
fwadowść, y. odpowiádát Wielebnemu 
Oycu, że to malowánie, wiele kofzto« 
wálo, y nád wfzytkie iplendory mil- 
Áze, mu było, do ktorego uwśżśnia 
y przypatrowania (ie, wielu Panow 
Hifzpśńlkich uczę(zezało, y džíwnie 
ie wfzylcy chwálili. Odfzedł DO. 
MINIK, zemíta Pána BOGA grożąc 
„Szlachćicowi, ieżli rady iego słuchać 
niebedžie, Jefzcze DOMINIK ná 
miey(ce niezśiechał, gdy usłyfzał że 
Szlachčie ow, nśgła śmierćią mizere 
nie zginał. Rśnił fię był w Nogę 
DOMINIK, wielkie ćierpiącemu bole. 


śći, pokazał fię CHRYSTUS w po- 


ftaći jadącego na koniu, ofiśrowat mu 
konia dla wygody podrożney, lecz 
DOMINIK poznawfzy CHRYSTU. 
SA rzekł: Panie, chetnie diá miłośći 
Zwsiey, że bole cierpieć bedg, Podoba: 


ła fię ta odpowiedź CHRYSTUSO» | 


WI, kochánká -fwoiego DOMINIKA, 
ktory go łafkświe uzdrowił, żeby w 
drodze nie uftał, 

77 Miefzkał weioty ná Pufzczy DO: 
MINIK, gdy za pawśgą NVNCYV. 
SZA Apoftolfkiego. ze trzema innemi 
Zákonnikámi, przymulzony był iść do 
Włoch, Nowey Kongregacyi Nalzey 
na pomoc, Aby. zaś Krolá y Krolo. 
wą pożegnał, do Wallifolecu ná Pałac 
wítepuie, y żeby go niebawiono dłu. 


go, bardzo fię prośi, y otrzymuie, 


Bardzo tedy (piefznie. poiechał ku 
Barcynonie. wízgdžie z wielkiemi 4p= 
> piauzami przyięty, efobliwie w famym 
Mieśćie, z ktorego aniby mogł był wy- 


niść, gdyby był Ciemney Nocy przez 


niewiadome ludžiom sčieízki, do O» 
krętu nieprzylzedł, Wielką ná Mo» 
tżu ponosi burzliwość , przez złość 
Czártow wzruízona, ktorzy fię DO. 
MINIKOWI. pokazuize, mowili: 
o zdrajco, Bea, teraz, HA tobie [ie 


zemściemy. Ale on fwoiemi Modli- 


twami, y náwálnosé ufpokoił, y od 
czterech Okretow Tureckich, Okręt 
na ktorym fam płynął uwolnił. Przv- 
byli do portu pod Geauę. Roku Pań» 


fkiego 1604. w Czerweu, gdžie z 


wielką radosčia Panow był przyięty 
DOMINIK, śle że świątobliwość, ma 
zawíze fwoich przećiwnikow, ktoś 
mu nieobyczaynie rzekł: Czemu nie. 
miefzkół w Hiízpánij ? it 


pe co przyice > 


chát do Włoch :. ktoremu. pokornie > 


odpowiedział DOMINIK „ oświecony A 


Swiátlem. .Niebiefkim + — Przybyłem , zes 


bym čie Spowiedźt wy/ľacháť, y rozgręe” 


fył cię od pewnego grzechu taiermnego, 
ktoregoś šie do tych czńs niejpowiadať, 
Ráchuiac fię tedy z fumnieniem, ow 
uznśł że ták było, iik DOMINIK 
powiedźiśł, y zá powodem iego, Ge: 
nerálna Spowiedź uczynił, 
no, że miał4 umrzeć Xiežna Dorya, 


Rozumiąs 


P3 


z niewczefnego porodzenia, według 
zdźnia Doktorow, co słyfzac Dwor | 


ržanin młody: płakał rzewiiwie, śle 
Xiężnę upewnił o zdrowiu DOMI. 


TP 


NIK; y mlademu płaczącemu rzekł? 4) 
Milcz. „dźtedię, J odsydź z tad, mieumsrze | | 


twoiń Tigana, bo żyć będźie, śle ta ty. 
wyprzedzi, c0 fig ták ftało isk powie» 
dźiał, be Xiežna w krotee ozdrowia* 
dá, a diiečiuch we trzy Miesiące ur 
márt. Tym połogiem urodzony Xię: 
žnie Syn umad, ktorey DOMINIK, 


przed- niedoyśćiem roku; ianego Zlee | 


pízym (ukcefícm obiecował, ktorego 
onk potym, dżieśiątego Miesiąca po- 
rodźiła. ` 


Z 


Do Rzymu wokowany DOMINIK, zt. 


tam ftśnął z Socyuízami, Dais dwu. 
džicítego fzaftego Października, Roka 
wyżey wyrażonego, y záraz mu. (tá. 
ranie Nowicyulzow polecono.  Drú. 
giego zaś roku, obrano go Mágiltrem 
Nowicyufzow, ktorym ták doíkonata 
dáwál edukácya, že wielu w wyfokim 
ftopniu dofkonśłych poczynił, W 
dżień Swiętego Jedrzeia,. Apoftoła , 
niemogąe wftać, dla wielkisy słabo, 
śći, 


I 
$ 


AAA AE 


$6i, nawiedzioby był y Kommuniko- 
wany od tegoż Swiętego  Apoltołś, 
Nowieyufzow twoich, o taiemne na 
Sumnieniu defekta mapominát, Od 
trzech PAPIEZOW, kterzy po fobie 
w krótkim ezášie mafępowśli, od 
KLEMENSA ofmego, LEONA jede: 
naftego, PAWŁA piątego, był wielce 
škceptowány. Roku Pańikiego 1608, 
obrany był Definitorem Generślnym, 
y oraz Przeorem - Konwentu Rzyms 
fkiego Sanie CM AR1Æ de Scala, O 
ktorego dobro, nietylko duchowne, 
śle też y docźefne fe ftórał, ftáráiac 
fię © iego rozfzerżenie, y fabrykę pro» 
mowuiąc. Gdy ráz po poddaízu ptze« 
chodził, widžiat Dách ná Siebie (ie 
walący, ale weftchnawízy do Pina 
BOGA, ná ftrong go przečiwna ©: 
bročiť, „že fig ná nie obáliš, Gdy 
Ciało Wielebnego Oycá Nálzego Pio- 
tra od Matki Bożey, zmáttego, do Ko: 
sčiolá wprowadzano, dufzę iego chwa- 
łą iaśnieigcą, widżiał w Záchwyceniu, 
Posłany do iodánu, ná nowego Kon: 
wentu Fundścyą, wfzczętey buržii. 
wośći przyczynę obiświł, fekretną, to 
` jef potaiemne wyprowadzenie Prze: 
nicy, z dobr Duchownych, Opowiee 
dźżiał iednemu niebelpieczną Chorobę, 
y potym fzczęśliwą iey kuracyą. Tam 
* pewnego Kapłana, do dobrego žyčia 
mawroćił, y do Zákonu Nafzego, pos 
wołanego, przyprowadził, nie ták slo: 
wśmi, iak Cudźami, Ten ślbowiem 
Káplán, widżiśł z twarzy DOMINI: 
KA wynikaiące iafae promienie, y 
słyfzał gomowiącego do fiebie.  Obi4 
wif mi Pán BOG, 40 z twoiej winy, pewna 
Dufza, iuz do Piekťá ief potępiona, Opor 
wiedžial iedney Páni, že miała bydź 


- Zakonnica Karmelitanką, y oraz miey» 


fce y czas iey Obluczyn, A 


|. Powročiwízy fię nśfz DOMINIK“ 
"oda 


Rzymu; od Oycá Świętego PA- 
WŁA Piątego, posłany był do Panor- 
mu w Šycylij, aby ćiefzył Vicerejá, 
ktorego Syná Turcy wżięli w miewo- 
la, y ták mu fię naprzykrzáli, že Wia- 
ry Chryftufowey -musial odftąpić. -W 
tey drodze DOMINIK nalz miał wies 
Je cudownych przypadkow, W Si 
letnie od OO. Dominikanow przyię- 
ty, w Geli miegdy S. TOMASZA 
2 Akwino gośćiem był złożony, gdźie 
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przez cała nóe tego S, Doktora, wi- 


doma ćiefzył fię ptezeneya, y wiele 
tsiemnie Niebiefkith , od niego fię ná: 
uczył, gdżie też y rękę iego ufzanoć 
wał.  Przyjechawfzy potym do Panor= 
mu, Z wielką ludzkoščia był przys 
ięty od Vicereia, ktorego duchownie 
ćiefzył, ydo Fundácyi Konwentu na- 
fzegó w tym Mieśćie , przyprowśdźił. 
Skończyw(zy Kommifiyą, powrácáiac 
pufzcza fig Morżem, y dana od fiebić 
przeftrogą, Móarynśrzow, od niewoli 
Tureckiey uwalnia, W Mieśćie Ruze 
woli, fobáczki iedwab robiące, od 
Choroby, błogosławieńft wem fwoim, 
uwolnił. Sieći na Tunny (Ryba to 
iet wielka w Morza) zaftawione, Y 
znóleżióne prożne, Cudownie napeľ. 
nity pod Górą Lwia názWwáná, gdzie 
y opętana Niewialię; od Szatana me 
wolntt. Gdy nieftawało Märynárzom 
Chlebś, fwoim go błogosłiwieńfiwera 
pomnożył. Wroćiwlży fię do Rty- 
mu, urzędu Przeorítwá (wego piłnu- 
ie, pewney nocy modlac fię w Celi, 
teupią głowę. ktorg miał ma ftole po» 
łożoną, słylzał żiłofnym głefem , te 
słowa czeíto powtitzaiącą , Niemam 
o fobie pamięci, u ludźi. Ktora: gdy 
w lmie Pśńfkie, zaklął, dôwiédžiat fie 
že była duza ieduego ža gorami Zmar- 
łego; w Czyfcu zatrzymana, ktorá 
modlitwami y pokutśmi (wciemi ue 
wolnił, y w krotce widźiał uwielbio- 
ná. Pewnemu Kaznodźiei Nafzemu, 
coś uporczywie przećiwko Miftyczney 
Nauce; Swietey Mátki Ná(žey Terefy 
kśżącemu, zapowiedżiśł, że tego tygo: 
dnia: miał umrzeć; y miał bydź por» 
grzebiony, w Niedžiele náltepuiaca. 
Go fię ták ftało, bo w krotce na Fes 
brę záchorowáwízy, y fwoy błąd u» 
znawfzy, famemu fię DOMINIKOWI 
wyfpowiadawfzy, y winę fwoie, do« 
<zefną śmierćią wyptáčiwfzy, pobôžnie 
umatł, Przysłano było do Konwea. 
tu, Ryby niežywe, y iuż ie dla Zgrôs 
madzenia, miano gotować, ktore wžia. 
wfzy DOMINIK, fkoto wpuścił do 
Sádzawki, zaraz ożyły, y plywáty, 
Znślśżlzy pewny: Obróz Náýšwietízey 
PANNY w prochach, pięknie go o- 
chędożył, y ná przyftoynym mieyicu 
położył, W nigtodę tego ufżanowa. 


nia y przysługi, madlącemu fię pokaza 
L z 


ła 
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ła ię Náyšwietíza PANNA, y po. 
džigkowáfa, a uwolnienie duízy w 
Czyícu zatrzymaney, Za ktora fie- w 
ten czas modlił DOMINIK, otrzyma» 
lisy DOMINIKOVI wieczną 
obiecała Protekcyg. Na końcu Prze- 
orftwa gdy záchorowal, zaowu od 
Aniołow,. w džieň  Swietey Kátárzys 
ny Pánny y- Męczenniczki, był kóm: 
muníkowanyý. Gdy iedney Nocy, Ce: 
le Zakonnikow wizytował, widźiał 
Návswietíza PANNĘ, wielką Anio. 
łow, y Swiętych liczbą otoczoną, z 
foba Celle - wizytuiača, y fpiącym 
Zakonnikom błogosławiacą. Jedne 


„ BO daiá, gdy Zákonnikow posłał ná 


Rekreacyą do Ogroda, y ich ce ro- 


, bili z Celi upatrował , widžiát Anio: 


low w pošrodka - ich. chodzących. 


* Chcąc fię zás przyczyny dowiedźieć, 
„lzedł, y znalazł Zakonníkow, o rze: 


ezach duchownych, gadaigtých, za. 


Czym z tego dofzedł, że (ie podobne 


dyfkurfy, Pánu BOGV, g. iego Anio: 
łom podobały. 


go Roku Pańlkiego 1611. w Kwietniu 


był ná Kapitule Generalney, obrany 
Przeorem , „Konwentu Neapolitańfkie: 
go, śle za powagą OYCA Świętego, 


„musiał bydž Przeorem w Rzymie. Na 


ten cCzás, Wielebny. Očiec Jan á JESV 
MARIA, Nowy Generał, wiedząc 
Cadowne dżieła, ktore BO G czynił 


przez DOMINIKA, kazał mu ie (pi: 


fować. Pełni roíkazanie DOMINIK, 
posłulzeńftwem przymufzony, -y ze: 
brane żyćie (woie, pełne pokory ode 
gaie Generałowi, ktory ná brzegach 


fktyptu. od: DOMINIKA - podanego, 


wielą żyćie iego przydatkami obiaśnił, 
y. wiele na zalecenie y pochwałę DO. 
MINIKA, czynił, y mowił, Całował 
pawiment Celi DOMINIKA. -Očiec 
Generał, nawet y (woiey, gdy zniczy 
DOMINIK u niego będący, odcho: 
dźił. Trafiło ie, gdy wizytował kon» 
went Rzymíki OćiecGenerał ieden nies 
dyíkretny Zakonnik, przez nieaważną 
żarliwość, doniosł Wielebnego Oycá 


DOMINIKA ná ten czas Przeora, o: 


niektore poczynione expenfy, śle mag. 


dry Generał, przy ftrofowaniu Zpre- 


madzenia defektow rzckł: Oyczę Prze: 
orze, #waždie niektorzy, Ze wielebność 
Wajza, wielkie czynifa expen(j, Ale já 


Wielebnego Ota nafzego Dominika, á Jefu Maria. 


Wafżmośći dźiękuię, zá Dobradźieyfiwą 
wielkie y wielorakie, ktore czynif ala do: 
bra Zakonu Nafego. ` Mowil czafem 
y to Oćiee Generał, żefię dźiwował, 
kiedy niektorzy -Zakonnicy {przećis 


wiali. fie śkcyom, Wielebnego Oyca 


DOMINIKA; ktorego (ami Anioło» 
wie, nazywali Mężem Naymilízym, 
Jednego czafu, mowige o DOMINI. 
KV, powiadał o nim, že ieft BOGV 
y ludžiom miły, ktorege przytomnego 
widzenie, y nieprzytomaego, powinna 
bydź błogosławiona pamiątka, y że 
był- pelen láíki u BOGA, y będźie 
w Chwale, Swietym podobny.. Sły: 
fzał DOMINIK wiele, © wielu zgor: 
fzeniach pewnego lubieżnie żyiącego 
Mtodžiana, zawołał go do śiebić, y 
gdy do iego Celi przyfzedł, nic do 


“niego nie mowiąc, przez znaczny 
czas, patrzał mu w Oczy, potym też 
O gdr 


stowá do niego przemowił : 
co Dufy twoity. Słyfząc to Młodźian, 
iakby piorun w niego uderzył, padł 
na żiemię y fkrufzony zá przeízte 
žyčie (woie, grzechow fię fwoich 
przed Wielebnym Oycem , zálawízý 
fię łzami fpowiadał. > Wiele innych 
Cudow czynił DOMINIK. “Gdy mu 
dane trzyfia Czerwonych Złotych ná 
Vbogich, cudownie ich przyczynił, 


bo po aczynionym pilaym rachunku, 
dofzedł, že rozdał dwa Tysiące pięć. 


fet Czerwonych Złotych, y więcey. 
Szlachčica iednego, rodem z Pańftw 


-Niemieckich , do Wiary Swiętey ná. 


wroćił, Drugi przyznanízy fig © Se“ 


kretnie umyslony m zaboyftwie, był od. 
Ná- 


niego rofiropnie odwiedžiony. 
ten czas. Klafztot białychgłow poku. 
tuiących, dla zbawienia wielu dufz, 
zá powagą Apoftolfką wyftawił, 
Roku Póańfkiego 1614. Obrány był 


ták Definitorem , iak y Prokuratorem. 


Generalnym, ktory z urzędu (wego; 
o Beątyfikicyą Swiętey Matki Nślzey 
Terefy, ftarał (ie y Otrzymał, A potym 
z (olemng Vroczyftosčia odprawiał. 
W klafztorze Swietey Franćilzki, Sio: 


fire kolumbe Matthzi złemi duchami; 


y niezwyczáynemi przypadkami nawie- 
dzoną interceffyą (woią uwolnił. W 
dżień Trzech Krolow, po džiwnym za. 


chwyceniu, tak osłabiony, że witać 


niemogł, był kommunikowany od A- 
nig 


t 
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niołow. Był przy šmierči Wielebne: 
go Oyca nalzego Jana 4 JESU MA: 
RIA, na Gorze Tufkolańikiey w na. 
lzym Konweńćie, ktorego potym wi- 
dział uwielbionego, Gdy Mfzą Swię: 
tą odprawiał, śliczną na Głowie iego 
Gołębicę, przez- wiele dni widźiano, 
Wípomniona Sioltre Kolumbę Matthzi, 
ż nowych przypadkow paraliżem zara: 
żoną, tak, że ramionami władńać nies 
mogła, dófkonale uzdrowił, y zaraz 
do choru iść na podziękowanie ro- 
„fkazał, Podobnym fpofobćm, Zakon- 
nika naízego) Choroba. złożonego » 
prędko uzdrowionego , z łofzka do 
Choru wysłał, Infzego maiącego wrżod 
zaftarżały, ięzykiem fię dotchnawízy 
go. uzdrowił,  Infzego od utyny za. 
trzymania uwolnił. W klafztorze Swię: 
tego Sylweftra, im Campo Martio, Sioftre 
Marya Eleffe Hondanini, Wiatykiem, y 


_ Świętym Oleiem opatrzoną, y inż wa 


mieraią cą, (woim: rofkazaniem , nagle 
uzdrowił. Tamże Xienig Chora, y 
oraz na oczy. Čiemna, dwoiakim Cu- 
dem, uzdrowioną zaraz uczynił, Sics 
fre tákże Lucya Rofiya, ktora ná 
Suchoty ý płynienie krwi chorowała, 
do zdrowia przyprowadźił, Wielu 
Chorym tego czafu, (woig przyczyną 
y Modlitw zdrowie przywroćił, y 
w Rzymie, y gdźieindźiey , nietylko 
przytowny ,.fwemi prożbami, śie. 
nieprzytomny fwoiemi Relikwiami; i: 
ewfzeh, za wielu go, famym Wežwas 
niem. -Dla czego trafiało fię, že inši 
ták Cudownie uzdrowieni, z dżięk= 
<zynieniem przychodźili do niego, co 
go isko pokortiego, wielce trapiło, 
82 Roku Pźńtkiego 1617, Obrany zo- 
fa? Generalem, y mušiat fig jak w 


Potyczce poddać Elekcyi, ktorą cały. 


Rzym Solemnie obchodźił, y fam ©. 
ciec Swięty: w konfyftorzu, wialkie 
2134 „ukontentowanie pokazał, bez 
względu na powagę Pśpiefką.  Wkrote 
se potym zapadł na niebefpieczną goe 
fączkę, ktora fię zdała bydź Dokto- 
rom, śmiettelna, śle on zawfze mo. 
Wile żę tą fazą nieumrze, dla czego 
ieduemu Z przyiaćioł rzekł, Ach mnie, 
że pomsefńkamie moie przeciegnione ief, 
w sakimą ratie, więcey mogły isfych Mo 
śliwy wii moje, Roku naltępuiącego, 
| Laternatiego Mája , maige zacząć wi- 
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zytę Kongregacyi, z Rzymu wyiechał, 
W Witerbium , w Klaíztorze Swiętey 
Roży, Siedm Zákonnie nświedzonych, 
od Szatana uwolnił, Y Scholaftykę 
Bonkompagnę w Klafztorze Pacis, Za» 
konnicę, na (kurczenie żył, y Febrę 
choruiąca, nagle uzdrowił, y innych 
wiele Cudow uczynił. Záprowadzo: 
ny do lfežiora Wulzynieyfkiego, do 
niewielkiey Infuły iego przypivnať, 
na ktorey był Kapucyńfki Kiafztor, 
gdżie przylazd iege wefoło odprawia« 
ty ptafzęta, z wielkim podžiwienicr 
Oycow: ktorzy tak wiele prafiwa, na 
tey Wyfpie nigdy niewidžicli, y tak 
wefoło fpiewaiącego niesłyfzeli. Z. 
tamtąd był zaprowadzony do Grado» 
lim, gdžie Niewiaftę od Szatanów ©- 
pętaną uwolnił, y džiečie pięćiąletnie 
niewidome, znakiem Krzyża oświećił, 

Do Miafta Seneńfkiego w Hetruryi 
przyiechaw(zy, Wdowę pewną opeta: 
ną, w Kośćiele Karmelitow, od Sza- 
tana uwolnił, Jako też y pobożną 
iednę Pónienkę, krorey Imie maiąc z 
Nieba obiawicne, rzekł do niey: 
Mágdáleno, šešli wiernie ffuzyć bedžiefť 
Pánu twoiemu, więcey čie uapafłować di 
Szalanii miebęda, Y zaraz uwolniona 
zofiała. W tym mieście potkał fię £ 
młodym Džiečiečiem około lát osmi 
maiącym, y Čieízac fię z nim; rzekł 
iego Dyrektorowi. «Miey Wafmość 
haranie o tym Chłopięciu , Albowiem be- 
dźie Kármelita Bom. Y uk fig 
potym ftało, be przyiawfzy Habit 
nalz , z lześćią innemi Seneńczykami 
w Rzymie, nazwany ieft Gregorżem 
od $więtego Frančiízka,  Zachorował 
w Senach, Pan Scipio Elcins, na ten 
czas młody, potym Bifkup Piencyi, 
ďalízym cząlem Arcybiíkup Pizańfki 
y Kardynał, o ktorego zdrowiń zde- 


fperowali Medycy, piíža do iego oy* 


ca Grafa Orfo, pierwfzego Miniftra 
Hetruryi, na ten czas we Florencyi 
mielzkającego, aby do Senow bardzo 
prędko przyieżdzał , ieżli icfzcze chce 
obaczyć Syna żywego: Wżiąwfzy te. 
dy pozwolenie , od Wielkiego Xiążę: 


Ĝia, co prędzey pizybiega, a wiedząc 


że ną ten cząs, DOMINIK Nafz był 
w Semach, do niego iako do przyia: 
čiela idžie, y do Syna Chotego przy. 
wodżi: Wízedízy do pokoiu DOMI- 
NIA 
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44 Wielebnégo Oych Nafzégo Dominikh, å Jefu Maria: 


NIK rzekł: Pokoy temu Domowi, y 
zdrewie, potym rzekł do Grafa, Nie 
umrie Syn twoy te Choroba. Y prze- 
żegnawizy Chorego, kazał mu bydž 
wefołym, ktory zaraz począł fię mieć 
lepiey, y wkrotce dofkonale ozdrowiał. 
To iet z relácyi Pan Grafa Elcio» 


- pomienionego Miniftra Hetruryi, Sye 


ná (tárízego, a Brátá Chotego, ktory 
to uzdrowienie, iako cudowne opo: 
wiaądał, |. 

Oftatniego dnia Mája, z Seny wy- 
jechał, y záprowádzony do Káíztellu, 


- názwánego Caftiglionello, lunátyka, 


y (zalonego Człowiekż, (pokoynym.s 
uczynił, y zdrowego zoftawił, Przye 


 iechawfzy do Floręocyi , od Wielkiego 


Xiażęćia, był z ufzanowaniem przy* 
ięty. ktorego Chorego uzdrowił; y 
tám. Naiz Konwent fundował, Bos 
daz zás u Obrázu Zwiśltowśniś Nay. 


` šwietízey PANNY, ná (poyžrenie iego 


w padł w Zachwycenie, pod czas ktore. 
go, że cudowne rzeczy widżiał, znáč 
z geftow iego było, y bawiąc fię przez 
dni pietnaśćie we Florencvi, wiele Cú- 
dow uczynił, Wyiechawizy z Elo: 


„ rencji, táng? w Liburnie, gdžie w 
„domu Ambrożyśńskim, niewiáfte o: 


petang uwolnił. Przylzedfzy do Por- 
tu, wśladł nå Okręt, y przypłynął do 
Genui. Zaftał tam Wielebnego Oycá 
ANIOŁA a Jefa Maria, Prowiacyi 


© Longobardyi Prowicyałk, y oraz Kon. 


wentu Kremońikiego Przeorá, ktory 


. tam przybył, aby náfzego Dominika 


w Fundźacyi Konwentu Nálzego Pu- 
ftelniczego Swiętego JA N å byť So- 


cyu(zem, ktory fam promowowat. Po 


tey Fundácyi odprawioney iedžie do 
Lodanu, na Wizytę tam Nafzego Kon- 
wentu, ztamtąd fig powroćił do Ge 
nuy 4 gdy Oćies Przeor Konwentu S, 
ANNY usłylzał, że fig Wielebny O. 
Čiec ná Wizyćie Konwentu Nalzego 


'Lodańfkiego, przez godźin pięć, ná 


famym žárliwym bárdzo, naymnicy- 
fzych defektow ftrofowśniu bawił, lu- 
bo rám máto miefzkało Zakoanikow , 


bał fç żeby zgronadzenia (woiego + 


trzy ślbo €ztery rázy więklzego, przez 
ciłą noc ná Wizytálnym ftrofowániu 
nietrzymał, przeto go iśkokolwiek 
chóiał uwieść, y Oycu Fauftynowi od 
Nayświętfzey PANNY Gromniczney, 


ktory Zýgarém dyrygował, kazał Zy: 
gar godžina prędzey fpuśćić, žeby pos 
zaczętey Wiżyćie prędzey (zedł, śby 
fię Wizytuiącemu, czafu mniey wyftár- 
czać zdało. Usłuchał, (puśćił Zygar, 
y čícho aby nikt kiedy (pufzczał nie 
mogt słyfzeć, y žeby 23 mderzehiem 
Zygara, nikt o tym tofkazśniu nie: 
wiedźiał. Tę lzcukę z obiawieniá Bo» 
fkiego, wiedžiat Wielebny Očiec, y 
zśraz posłał Brata Pacyfyka, do po- 
mienionego Oycá Fauftyná, ktory. tež 
dopiero od Zygaru był odlzedł, ros 
fkazuigc mu, aby Zygar należyćie u- - 
łożył, y na godžinie ktora bydź po» 
winna poftawił, co mu wielkie pa. 
džiwienie, iako y. Qycu Przeorowi u- 
czyniło, Tamże Niewiálte pataliżem 


„Zarážona, y tamtą Zakonnicę Nólzę 
uzdeywiłac:= ae FSF 


„Po Swiečie podniesienia KRZYZAB5 
Swiętego do Prowincyi Longobárdz: “ 
kiey przyieždza.  Wielebney Pápij o. 
powiedžiat, že Kosćioł wipaniśły, kto: 
ry (táwiáno, bedžie nam dany, lubô 
fie temu beédžie Biíkup fprzećiwiał, 
ktoremu rzekł DOMINIK: Pánie przy- 
džie czs, że nam go dafz dobrowol- 
n'e,.y poki niedalz , będźiefz miał 
wielkie utrapienia. . Zrámtád iśdąe do 
Medyolaau, widżi džiečiarko z inityn: 
ktu famego Pana BOGA klęczące, % > 
złożonemi rączkami, nie bez nábo. 
žnego zdźiwienia fię widzących, W 
Medyolanie pięć białychgłow , od 
Szátáná opętanych uwolnił, y Pánién- 
ce w Siedmiu latach, nieńcy, zoa- 
kiem Krzyża, zaraz mowę przywte: 
čít. Do Kremony poiechał, gdźie 
wiele opętanych uwolnił, chorych ne 
zdrowił, y głownych nieprzyiacioł 
pogodżił, Tam ieden Młodżian, W. 
Oycu, mäigcema Mfzą Swiętą od. 
prówiać , do niey ofiarował (ie siu- 
zyć ; ktoremu oa fekretnie rzekł, a- 
by liç pierwey wyfpowiśdał, y Su- 
maienie'od pewnego grzechu oczyśćił. 
Do Parmy od Nayiaśniecyfzego Xią. 
żęćia zaprofzony był, y przećiwko nie. 
mu wylzedfzy (4m Xiąże, z wielki a 
go. pofzanowaniem przyiał, — Táms“ 
Zakonníce, Zákonu Swigtego BE NE- 
DYKTA, Helenę de lá, Galtá, fkue: 
czenie żył ćie.pigcą» y od dżieśięćiu 
lat, paraliżem zarażoną záraz uzdro: 
mile 
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wił,  Dáley iśdąc, przyiechał do Mu- 
tyny; y Xiažečiu opowiedżiał, że tak 
ubogim bedžie, iż y Szeląga mieć nie: 


będżie , iako potym ten fam Xiąże 


powiedżiał , zoftáwfzy Kspucynem, 
widząc Wielebnego Oycś, (pełnione na 
fobie Proroftwo, Ztámtadiadac ku Mie 
randnli, Księżniczkę pomienionegoXi3- 
žečia Corkę, od złych duchow opę- 
táng uwolnił, W Bononij, Xiažerá 
Miatuśńfkie, gdy mu Wizytę oddá“ 
wali poćiefzył, gdźie też wiele Cho- 
rych uzdrowił, y nieprzyiaćioł poie- 
dnał. W Fawencyi Pánienke latj džie- 
šigé mäiaca, dla fkutcżonych żył ná 
kúlách chodząca, przeżegnaw(zy (wo: 
im. Krucifixem uzdrowił, ktora zaraz 
kule portzućiwfzy, zdrowemi nogami 
do domu fig wroćiła. Ztamtąd do Lo- 
retu dla Nabożeńftwa poiechawízy s 
dwa dni trwał na uftawiczney bozo- 
myslnosći. Potym przyiechał do Rzy: 
mn, tam wiele w uzdrowieniu cho” 
rych Cudow uczynił, iak y na Gorze 
Tulkułańfkiey, > aaa CAEŻ 
Gdy Graf Woiewoda Renu, prze 
čiwko Ferdynandowi drugiemu, Ce- 
farzowi, Woynę prowśdżił, y o Ce. 
faríkkim Pśańftwie miał kontrowerfya 
Očite Swięty PAWEŁ Piaty będąc 
proízony od Cefarza, y od Xiažečia 
Bawarfkiego, DOMINIKA Náfzego 
na pomoc Kátolikom, do Niemiec poe 
fyła ktorą expedycy4, Wielebny O- 
giec na Chwále Bożą y dobro Koščio- 
ła Świętego ochotnie przyial, y o. 
wfzem świścłem Bofkim oświćcony, 
fzcęsliwe tey expedycyi powodzenie 
przeyżrał, ktore w Rzymie opowiedá: 
iąc wiele okolicznośći wyrażił, 4 mię- 
dzy infzemi rzekł: Gdy przydźie dó l- 
zarczki, wśiadę ná dobrego Konia, będę 
ieżdźił po Wozfku, y będę Animował Zot- 
wierzow, A widzac mnie Heretycy mowić 
będa, co to gá diabof, przyfedł do 
IMoyjkń Cefarfkiego. Co fię ták wfzy- 
tko ftało, iak powiedżiał. Z Rzymu 


 wyiechał, dniá.17. Czerwca, Roku 


Páňíkiego 1620, y fpiefzno w Moná- 
chium w Báwáryi Rinat, z wielką 
ludźi frekwencyą wízedžie pxzyięty, 


Pofzedł potym, do lamego Xigžečia, - 


w Woyfku będącego, y Xiężnie rzekł, 
WafA Ximżęciń Mość mitturbuy fig, ia 
iey zńpewne obicewię , żę twaiego Xiażę 
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dia, zdrowego y bez warufewia, Z zwy 
cięfwem do domu Wańfey Miażęcey Mo- 
śći, przyprowńdzę, A gdy dáley, prze» 
éw. Nieprzyiáčielowi, poftępować by 
ło potrzeba, dano do poświęcenia DO. 
MINIKOWI, Chorągiew naywyžíze- 
go Generała, Xiažečia Bawarfkiego. 
W dżień Nayswietízey PANNY Wnie4 
bowżięćia, nową przyfzłego zwyčie- 
fiwż odebrał z Nieba DOMINIK kon. 
firmácy4, y śnimuiąc tak Xiążęta iak 
ý Zołnierzow, do fzukśnia Nieprzy: 
iáčielá pobudzał. 

Dniż 10. Paźdżierniki, w Pałścug 
Strákonidžkim . między innemi Obra: 
żami, od Heretykow fprofanowanemi, 
ználaz? ieden Narodzenie CHRYSTU- 
SA Páná reprezeotuiący , ná ktorymLa 
świętokradzcy owi,  Nayświętfzey 
PANNIE, Świętemu JOZEFOWi, y 
Páftu(zkom oczy powyłupowśli. Tym 
fmutnym widowifkiem poralzony DO. 
MINIK, rzewpie płakał, y śzlubował. 
czynić cóby mogł, na windykowanie 
Honoru żelżonego Obrázu, y znowú 
obiecuiąc wygraną, potwierdzał to, 
że fie Pan zemśći krzywdy, Mátki 
fwoiecy. Dnia śiodmego Liftopádá ; 
mie tylko o ottzymaniu nazaiutrz ZWy+ 
ćięftwa, był upewniony, śle widźi 
iego początki, widžiaf bowiem Anio: 
łów polerowaym nzbroionych Orężem, 
na Ziemię zftępuicych, y nieprzyia: 
Čielíki Heretýkow Oboz nifzczących, 
o czym wfzytkim Xi4žečiu opowie: 
džiať. Zśczym wfzylcy Woyfka Wo- 
dzowie, mieli wfzelką do potyczki go- 
towość,  Nazśiutrz po Spowiedži, 
y generalney Woyfkż Benedykcyi, kie: 
dy ię inśi biją DOMINIK fię modli, 
$ gdy widźiał tego potrzebę > wśiadł 
má koniá, y wžiawízy Krucifix, z po> 
mienionym Obrázem na fobie zawie» 
izonym » ieždžiť po Obożie, ktorego 
Wiktoryg prędko oglądał, pokona: 
wizy Nieprzyiśćioł, na ktorych ták 
z Krucifixa, iak z Obrazu, ognifte ku. 
le pidźły y widžiáne były, Dla czego 
Nieprzyiaćiele, DOMINIKA Nalzego 
wielkim Czárownikiem názywáli, Wie- 
lu ná ten czas w Batalij rannym, Wies 
lebný Očiec do zdrowiń pomogł, z 
ktorych 0 dwoch ofobliwie wiadomo. 
Pierwížy zwał fię Dominik Pozzo, 
Szlachćic Afcńiki, ktory Z maieyfze* 

go 


4Ó — Wielebnego Oyca nófzego Dominika, á Fefu Maria. 


go działa, kulą čiefzko rśniony, y o 
zdrowiu zdefperowany, od Towárzy- 
wå do Nafzego DOMINIKA był 
przyprówśdzony, temu, zaraz rzekł 
Wielebny Očiec: Bracie moy niewatpiej, 
prędko eżdrowicief, áni tym, áni infam 
przypadkiem miecumrzeff w Cudzym kraju, 
p przeżcgnawfy go Krucińxem fwoim, x4: 
ras go uzdrowił. Drugi zwał (ie Ur. 
ban, Jerzy, Retynecenfis, Pułkownik, 
. pułku pieízego Woiennego, ktory wra 
"eáiac (ie z Potyczki Gradzkiey, Ores 
że (woie, w Nafzym Kośćiele Rzym: 
fkim, z efobliwą inlktypcya, przy O. 
> brážie Nayswietízey PANNY de Vic- 
toria żawiefzył, W Wigilig Generál. 
ney- Pradzkiey Batalij, widžiány był 
bardzo wefoły, ktoremu Nafz DOMI- 
NIK rzekł: Teraz fig bardzo cif, å 
le co będżie jutro zráná, Odpowiedziat 
on, diefę fe, y niczego fig mie boig, 
ktoremu pamienił, Wielebny Očiec, 
Jfuchayte, obńczyf iutro zráná, že bęaśief 
Kardynatemi > w Kapelufu Czerwonym, 
Nazajutrz po (koňczoney Bárálij, po- 
wiádái4 DOMINIKOWI, że ten Pult. 
kownik upadł między rannych y zabi» 
` tych, y w polu leżał między niemi, 
ktorych konie potrátowáty: śle dos 
wiedžiawízy (ie że iefzcze żył, Zátaz 
pobiegł, y záítáwízy go .iuż umierás 
iącego, bo glowá iego potężnym ude* 
rzeniem na dwoie (ie rofpadła, klę. 


knaíwzy, głowę iego rękami fwemi: 
złożył y śćilnął, y ták dobrze ią ftwier-= ` 


dżił, że nic niebyło znáč, tylko bli- 
zaę, ypodniozfzy go, ćiefzył go mo. 
wiąc: Bracie moy, badź wefoły, nie či 
złego mie będźie, ktorego zupełnie #dros 
wega oddał Towńrzyffwa. To fam ten 
że powiedžial, pewnemn Zákonníkowi 
nafzemu, oraz czyniąc relacyg , iie 
ko (4m widžiat podczas expedycyi 
Prazkiey, pomienione promienie, if. 
ko kuie, z Obrazu Nayšwierízey PAN- 
NY, ktory DOMINIK, miał ná 
fobie, wynikające, ná porażenie He- 
retykow , y iako inši, widžieli Anio- 
łow, bilacych śię za Katolikow, Pos 
wiśdał tež y to, iako w wielkiey be: 
dac głowy boleśći, Nalfzego DOMI. 
NIKA wzywał, y zórąz folgę uczuł 
y zálnať, y w krotce zdrowym Zos 
fiał, bo mu przez nos kość wyfzlá, 
Pobobne także Cuda DOMINI. 


KA, tenże fam opowiśdał, ktore 
miał pifmem podać, äle do tego 
šmierči4 poprzedzony nieprzy(zedí. 
Gdy pewiedžiano Wielebnemu Oycu, 
że na Gorze Bialey, gdłie było mieys 


fce Bacalii, ftrachy fię naprzykrzaly | 


Obywatelom, odpowiedźiał, że ro by: 
fy. dufe Kátolikow, w Czyfu zátrujma. 
We, za ktore gdy kažál Bfe Święte ods 
prawiać, firachy przefłały, 

Po tak sławnym zwyćięftwie, po. 
wročit. DOMINIK do Bawazyi z Xia- 
žečiem, gdžie miał wielki applauz od 
ludži, Z tamtąd poiechał de Wiednia 
w Auftergi na nawiedzenie Celarza, 
od ktorego odebrał wielkie pofzano: 
wanie, Z wfzelkim wyrażeniem przys 
iażni, y dwoiaką Fundacyg Nafzych 
Koňwentow, Wiedeńfkiego y Prafkie- 
80. Powroćiwfzy do 
poiechał z tamtąd do Lotaryngii, gdžie 
Nayiaśniey(zego Xiažečia, Henryka, z 
Xiażęćiem Wademontańfkim, iego Bra: 
tem pogodžit, y oboje nowym Mal. 
żeńttwa związkiem, między ieh pos 
tomftwem zawartym, złączył. LOS 
taryngií, gdy do Bruxelli pojechał, ta. 
fka BOSKĄ, ufzedł Heretyckich zafa- 
dzek. W Bruxellach zaftał na śmietć 
chorego, Arcyxiążęćia Albrychta, kto» 
ry usłyfzawfzy o przybyčiu DOMI: 
NIKA wielce fię ućiefzył , y rád był 
kiedy mu aflyfował, potym go Wie- 
lebny Očiec, słuchał Spowiedži, y 
dał mu Náyšwietízy Wiatyk, po iego 
zas śmierći Xiężnę rozwelelił, oznay. 
miwfzy iey, o Zbówieniu Męża, Z 
Belgium przeniosł fię do Fráncyi, y 
w Póryżu od nieźliczonego konkuría 
ludži, był z Honorem przyięty, Xię. 
žnie Nemurceńfkicy, ktora cála prás 
wą Ciała: ftroną rulzyé niemogtá, w 
krotce żdrowie przywročiť, iák fama 
powiadała, y Heretykow kilku náwto« 
Gił. Mśiąc niektorych (obie nieprzy« 
iaznych, przečiwko nim, miśł zś o» 
fobliwizego Protektorá fwoiego, Pa: 
ná z Werdunu, pierwfzego Senátu Pa. 
ryfkiego Prezydenta, ktory Obrazy 
DOMINIKA malować y (ztychowsć 
kazał, aby choć w Obrazach przyto. 
may we Fráncyi, był wielu konfola- 
cyą. Ten Znaczny Pan, gdy pokore 
nie prosit DOMINIKA, žeby mu 
dát napomnienia Zbawienne, táka miał 

. od 
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od niego odpowiedź, Urzędowi fwe- 
mu służącą, Pánie, czyń Sady, y Spra* 
wiedliweść, Do Krola w oblężeniu 
Gory Albańfkiey zabawnego, przyie- 
<hawfzy, wielce był ufzanowany od 
niego + gdżie też pewnemu Woienne- 
mu Xiažečiu , ftraízng zapowiedžiať 
śmierć, 24 to że Krola zdraażił , nie- 
maige zupełnego (zyku Zołnierzy, y 
že kázať dawać ogniá, z woiennych 
džial, kulami nienábitych. W Nárbo: 


nie wsiádt w Okręt, y mimo Mifylia 


ufpokoiwizy fwoiemi Modlitwami Das 
wałność, doftał ię do Genuy, kędy 
wiele Cudów uczynił, uzdrawiśjąc 
Chorych, śle ofobliwie w Kiafztorze 


Swietego Sebaftyana, Sioftrę Blankę - 


Máryg Lomelinę, ktorá z płynienia 
złych y oftrych humorow, od czte- 
rech Miesięcy władze w Członkach 
ftraćiła, kośći bowiem w bokśch z 
mieyfc fwoich miała wyruízone, y bio- 
dro iedno fkurczone. Płynąć Okrę: 
tem, u portu“ Weneckiego morže mi“ 
nal: w Máífie mile przyiety, Paniea- 
kę pokurczona na mfławiczną Febrę 
y pachlinę chorniącą, uzdrowił. Pos 
tym przez Pizy, y Florencya, y iofze 
Miśfts, z zwykłą rádosčia y ápplau- 
zem ludu, do Rzymu powrodił, dniś 
dżiewiątego Grudnia, Roku Pánňíkie- 
go 1631. 


sọ Nowy był w Rzymie Ośiec SŚwię: 


ty GRZEGORZ Pietnafty, ktory przy» 
chodzącego do siebie DOMINIKA, 
g wielkiemi dobrego ferca znakami 
przyiał, mowiąc: Ciefę fie że mam 
kiedyżkolwiek u Siebie, tak dobrego y da. 
wnego Przyiacieiń, ktorego przed Panem 
BOGIEM, že mam Przyczyńcz, wierżę, 
J vá potym mieć pragnę, Gdy fię O: 
ciec Święty DOMINIKOWI, ták 
przychylnym pokśzśł, tey zaży wfzy 
okszyi, jprośił y otrzymał od niego 
łafkę; przylzłey Kanonizacyi Swiętey 
Mátki Nafzey Terefy. Z kąd weloły 
wroćiwizy, znalśzł Wieleboego Oycá 
Náízego Máčieja od Swiętego Fránci- 


"fzka Generała, z Wielebnym Oycem 


Jánem od Świętego Duchá, Prokura. 
torem Generalnym kongregacyi Hifz- 
pańfkiey, do ktorego obročíwízy. (ie. 
DOMINIK, wefoło rzekł, Czy pe 
wuego czaje, wiemowiłem iWielelności 
waj. w To/ečie, że fię pofláram, a ká: 


nouizacye, Šwigtey Mátki Nafey Teręfza 
Úczyniwízy reflexýg, odpowiedżiał O? 
čiec Prokuráior Hilzpáňíki ,. Ták ief, 
dobrze pamiętam. — Ktoremi słowy, pos 
twierdžiť Prorodwo, Wielebnego Oy; 
«s DOMINIKA. Gdy Tyber, przy 
dokończeniu Roku 1621, bárdzo wy» 
fat, dla wiśtrow południowych, wpły: 
mienia mu w Morże przefzkśdzaiących 
y ludžie Gę báli przyfzłey powodżi s 

náybárdžiey że gęfte chmury nawśł. 
nośćią defzczow grożiły, Očiee Swie ` 
ty, widząe€ rzekę iuż brzegi przecho» 
dzaca, y przyfzłych niebefpieczeńfiw, 
ofobliwie niedoftatku żywnośći, kom- 
mizeracyą wzrufzony, posłał Pana Bi. 
fcyulza Zywnośći Prefektá, do nafze' 
go DOMINIKA, żby Modlitwami 
fwoiemi, publiczną potrzebę -Pánu 
BOGYV zalečiť. Ktoremu odpowiee 
dział DOMINIK, Powiedz Wafmość 
Oycu świętemu že [ie nic złego wieprzy- 
trafí, Y ták (ie ftało, bo obžokom 
aby (ie rozefzły , y defzczow niefpue 


fzczóły zakazał, wiatry 246 odwroco- 


ne, wolnego (padania w Morze, Ty. 
browi pozwoliły. Bylá w ten czas 
Wigilia Obrzezania Pźńfkiego, ktorá 
miała zacząć, Rok 1622, á DOMI- 
NIK porwany w Zachwycenie, przez 
dwádžiesčiá cztery godźin, w nim 
trwál, śiedząc ná dožku,—2. fkupione* 
mi nogami, troízke“ ná węygłowie 
nákľoniony, trzymający w ręce lewey 
Krucyfix, ták moenQ, že go žádné 
śiłą, rufzyć niemežčno, z ktorego 6 
czu, łzy ták podžielone płynęły, że 
fię na policzkach wisieć widżiały. 
Na co wielu przytomnych oczywi. 
ščie patrzało. Aże Wielebny Očite 
Nafz DOMINIK, uczynił był Wotan 
ileby mogł wsławić honor Obrazu 
Nayświętfzey PANNY de Vičšaria, o- 
trzymał od Oycá Świętego i 
nie folemney całego Duchowieńftwa 
Proce0yi, od Bázyliki Samčie Marie 
Majors, śż do Náfzego Gory Rwiry- 
malney Koósćioła, krory fię teraz od . 
tegoż Obrazu nózywi, Sandla Maria 
de Zičšoria, ten zás. Obraz na końcn 
Ptocefyi, (am OCIEC Święty pofa- 
wił na wielkim Ołtarzu. Wiele ná 
ten czas. poczynił w Rzynie DO. 
MINIK, na Chwśłę Pani BOGA. 


Oyri. Swiçtego przyprowadżił do zá 


łoże» 


90 


48 wielebnego Qyta Nafzego Dominika å Jefu Maria- 


łożenia Kongregicyt, ná rozfzerżenie 
Wiary, na ktorą fie © kilka tysięcy 
Czerwonych Złotych; u pobożnych 
Dobrodžieiow poftarał, Orrzyraśł od 
Oyca Świętego potwierdzenie zgody, 
albo przymierza duchownego, mięs 
dzy wiernemi, "A ná oftátek, wyfas 
dzenie Xiażęćia Bawarfkiego ná Ele: 
ktorftwo Swietego Pańftwa Rzymíkie- 
go, ná .mieyfce Komefa, Wołewody 
Renu. 

Roku Piňíkiego 1623. Poiechał DO. 
MINIK na Kapitułę Generálna, kto- 
ra fię miała w Lodanie, odprawiać w 
Liguryi., W Rádykofanie gdžie ftanął 
Gofpodynia micyfca, na żołtaczkę 
śmiertelnie chorniącg, znakiem. Ktzy- 
ż4 zaraz uzdrowił. W Mafie, dwie 
Niewiafty opetáne, od Szśtanow u- 
wolnił. W Genuý, w klafztorze Swie- 
tego Leonarda, Sioftre lanocencya 
Flifke, od przykrośći kámicniá, y in- 
nych paroxyzmow, uzdrowił. © W kla: 
fztorze Zwiaftowániá „ Zśkonnicę na 
fkarczenie żył od trzech lac choruią: 
cą, nagle do zdrowiá przyprowaśdżił, 
iśko y iedoę służebnicę kulawą. Przy- 
fzedł do niego pewny Pán dla Spo- 
wiedźi, ktory fpytany od Wielebnego 
Qyca, ieżeli koło zemfły, niemá ia: 
kiey do wyznania Máreryi, odpowies 
džiál že niema żadney, AŻ mu Očiee 
przypomniał, y wymienił; NiepAmiię. 
taf, żeś tago cmáľu znaczne fumme pie- 


między dat Zaboycy, aby máliť Nieprzy: 


fačielá twego, co mu z głowy wypadła, 
bo nieprajfzto do wypełnienia zóboyfiwo, 
Ná tey kapitule, potwierdzono DO: 
MINIK A, na urżędźie pietwfzego 
Definitorá Generalnego, Dwie rzeczy 
mu fię na ten czśs przytrafiły, ktore 
ćierpliwość, y pokorę iego, iawnie 
pokázaly, Pierwfza była, że gdy Wie- 
debny Očiec dla iśkiego intereflu, z 
konwentu od Mialta dalekiego wy. 
chodźił, dla Nog y šiť stábosči, no- 
(zony był ná krześle, co gdy fię nie- 
ktorym Qycom, do Kśpituły nóleżą- 
cym niepodobáto, iśko fprzećiwiaią. 
ce fię Zakonu Reformówśnego fkro- 
mnośći, napomniony w tym Wielebny 
Očica, y posłufzny nápcmnieňiu, za 
'podaną okázyg, piechotą wychodžit, 
śle fię nazád do Konwentu ledwie 
mogł wroćić, bo ze. słabośći Sił, 


ús z niego obfitość kiwi wycho: 
dźiła, z czego (ie poznáč dálo, że Wie: 
lebny Očiec, z famey potrzeby, da 
chodzenia (zukał pomocy. Druga bys 
łó, że gdy na Kápitule była tá pros 
pozycyś, względem ubofiwa, ezyby 
nie było lepiey , žeby nisobiiano Kos 
ščielow nafzych obićiami, nawet y 
podezás wyftáwionego Nayświętfzego 
SAKRAMENTU. . Wielebny Odiec, 
wielka mśbożeńfiwa y fobie zwykłą 
żarliwośćią wzrufzony przećiwko te. 
mu Pofkiemu SAKRAMENTOWI, 
gdy na niego mowá według porząd” 
ku przyíziá, rzekł, że ta propozycya 
zamykała w fobie Hetezyą: Ale miáre 
kuize fię po rezolucyśch, y przeGi: 
wnych wertach inízych Zákonnikow, 
že wtym wykroczył, kleknawízy od... 
wfzytkich prosiť o odpafzczenie, ý | 
chćiał kazdego Z olobná Nogi chfo- 
wść. Gdy fię do Rzymu wrach; w 
Genuy w Klśfztorze Swiętych Filippa 
y Jakoba, Zakonnicę opulzezona od 
Medykow, zaraz uzdrowił, y infzą w 
Klafztorze Swiętey Márty, parśliżem 
zarńżoną, iako y Panienkę niemą, w 
Siedmiu "latach. Przviechawfzy do 
Rzymu, Zzaftaie umierśiącego OYCA 
Świętego, ktoremu Až do śmierći Zá- 
wize afiyftował. > 

Gdy w Rzymie bawił, wiele mu fię r 
Cudownych tránzakcyi trafiło. Pe? 
wna Zakonnica, miała bardzo piękny 
Obrazek, Nayświętl(zey PANNY, dźie: 
čie JEZUSA piśftniącey, ktora dżiećia © 
nę BOSKĄ, fzpetnemi dotykaniami, y 
nieczyfiemi całowśniami, ważyła fię 
profanowżć; Ten Obrázek, z Celi 
Zakonnicy, przeniosł fię Cudownie 
do DOMINIK A, ktoremu, dźiećię 
JEZUS rzekł: Przyfedłem fig ná two- 
se ręce oddńć , Ta bowiem Zákonnicá, 
C wymienił ia, y Kláfztor iey) s 
fwoiemi nieprzyftoynościńmi obražáťá , 
źle mnie konferwowałA, pozdźiefi do kier, 
3 nápommif ia oto, żeby fig poprawiła, 
3 czynitá pokute, Niewiśftę krwią pły: 
nacą uzdtówił-« W džieň Zśdufzny , 
dulze z Czyfcś, fwoiemi Modlitwami 
uwolnione, widżiał do Niebá witę: 
puiące. Człowieka defperuiąccgo, y 
do Tybru aby fię utopii biegącego ; 
od pokufy uwolnif. Roku Pańfkiego 
1625. w Gięfzką Chorobę zapadł, y 

iuž 
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już rozumiano iże miał umtzeć, y po- 


wiaiea był umrzeć naturalmym mo- 
wiąe fpofobem, śle Cudownie. zoftał 
od śmierći uwolniony.. W tey Chore: 
bie będącego, chćiał go Anioł Stroż 
Kommunikowść, ale“ om fobie gwałt 
uczyniwfzy, (am do Kośćioła pofzedł 
na Kommunia,. Czym fobie zasłużył, 
mieć widomie Pana z (oba fię Čieíza- 
cego, ktory mu rzekł: NÁ owg twis 
ie z Aniotem komcerrarýa chętnie „pa: 
trzałem, więkfa iefi zafługa Wwiáry kome 
munikowAć.z ręku Ráptánfkicb, niż © 
ręku ,Anielfkich. Ná ten czás DO- 
MINIK, pnśpomoniał Spowiednika 
fwoiego, aby dał pokoy iedney (pra. 
wie, ktorą (ekretnie bez lego wiado- 
mośći fporządzał, pokżzuiac mu, że 
niebedac wiadomy , czynił przećiw 
słu(znośći: 


9% Roku Pańlkiego 1616: Poiechał zno* 
wu do Lodánu, na Kapitułę Geoeral- 
ną. W Mafe, przyiety od Xiążęćia 
čielzko zachorował, y tam wiele Cu» 


dow uczynił, Chromych uzdrawiaiąc, 
Operánych uwalniając, y do wielu 
zniesienia Chorob pomśgaiąc, Pod 
czas Kapituły, trafił mu fię Cud nás 


ftępuiąey, co włóafnemi słowami, o- 


czywiftego świadka, Wielebnego Oy. 


cá Mikołaia Maryi, Genueňczyká, Mę- 
žá Wielkiego urodzeniś, wyrażę, iako 
zeznał, Wielebny Očiec Auguftyn , 
od Swiętego Jána Baptyfty, Pedemon= 
tańczyk, pod przysięgą. Ten, ztym 
Oycem będąc w konweňčie: Lodań- 


fkim > Roku Pańfkiego 1636. y sły. 


fzac Zákonnikow, powiádáigcych roe 
žne Cuda, Wielebnego Oyca Nafzego 
DOMINIKA, ták rzekł:  Sfuchagcie 
diá milosci BOZET, co mife w tym 
Koswencie, trafiło. Gdym iefcze byť mta- 


dym Zákonniktem, odprawiała fig tu Ge- 


meralna Kápituľa, pewnego wieczora Vice 
| debmy Očtec NAŃ rzcké mi, Bracie, uczyń 
wes (Fafimość małość, á przynieś mi Swiss 
tiá po futrzms, 4 choć fig p mieodeswę, 
waidz do Celi, y zapal Náfe Swicę, 
Ucxynitem tak, bo po fkończoney Jutrzni, 
przyfedłem do iego Celt, pofożyw(j (wo. 


18 Świegę ná żiemi, abym był dráwi do 


Celi, obiema rekámi otworżył, ktore a. 


+ tworżyw/y rak wielka w Celi tafność , y 


świńrto, widźtałem że ze firacbu zaćmie. 
wy y xadźiwiony, drzwi nášád pocia. 


1 


i 


gnowfy Cele námknatem. Ná: fkrzy* 
prienie drzwi, Wielebny Odiec obudzoný, 
uńpukawfy w Sčiáng, zawołał mnie, Bra: 
čie, Bracie. Zwyliężywfj tedy boiaźń , 
przez rewerencye Swiptobliwośći «go, 
znowu drzwi otworzyłem, álem juž poz 
mienionego S$wińtla  wigcey niewidźiał, 
powiedźiawfy fhe Wielebny Ociec, czea 
mum mu Swice ińko refkazał niezapA: 
lit; gdym mu odpowiedźiał, ze Swiaifá 
o. demnie nie potrzeba było, ponieważ Ces 
lg. iege, widźtał pełna Jafnośśt. odeminie 
to ufkkawky, furowo mi przykazał, abym 
poki om ył, 2 nikim o tym -nigdy nies, 
mowil, com y já ściśle zachować, Poty 
wfpomniemy Očiec. z 
Po uczynionych w drodze, tak Wie-93 
lu Miłośći uczynkach, ták w Genuy, 
jak w Parmie, y gdžielndžicy Dowro- 
ćiwfzy.do Rzymu, Ná(z DOMINIK, 
czyni Cudá. Turczyná Imieniem Hal. 
fan, do Wiiry Swietey nawroćił.  Pa- 
wiment Mármurowy, do Kośćiołą 
Nayświętfzey Panny MARYI de Vidlo- 
ria dany fkończył, y słylzał Aniołow. 
to fobie ślicznie fpiewaiących ; Cówas 
ťa ná Byfokośći BOGU, á ná Ziemt: > 
pokoy DOMINIKOWI, dobrey Woli, fla © 
wiemy Cię dobrey woli, dlogofiawiemy Cię 
dobrey woli €5c. €9c. W dżień W fzyt- 
kich Swiętych miśł (obie Chwałę ich 
cudownie pokázána. Potym zás, miał 
od Nayświętfzey Panny, kommunika. 
cyi wiele, y na tea czas Siła Cudow 
poczynił. Chorował Xiąże Sforcya, 
dla počiechy iego, záproízony do 'mie- 
go DOMINIK, fam“ przyfzedł, y 
jako był bardzo przyiemny, oblápiť 
Chorego,4 w tym famym, zśraz cho- 
ry ozdrowiał. Pan Wawrzyniec Bo- 
ninkontro, boleščiámi kolicznemi us 
Čišniony, od Medykow był opufzczo* 
ny y iuż gotowáno, co náležáto do 
pogrzebu. Ale fkoro go náwiedžiť 
DOMINIK, Giefzył go, mowiąc že 
prędke ozdrowieie, co fię ták ftało, 
bo gdy (ie (podžiewáno, iże miał u- 
mrzeć, om názájutrZ bardzo ráno 
wftawfży, fkwapliwie pofzedł do Ko: 


śćioła, na podžiekowánie Pánu BO- 


GU, za nagłe zdrowia otrzymanie, 
z podžiwieniem widzących, á ofobli- 
wie Zony iego, ktora potym powiśe 
dała, że ten w żyćiu Cud (zczegulny wie 
dźiała, to iet nagłe y doíkonáte Mežá 
fwoiego 


go 


fwoiego zdrowie, iakby nigdy nie 
chorowát, Ten Cud opowiadśłź, pes 


wnś Nafzs Zakonnica, Konwentu 


Rzymíkiego Swiętey Matki Nafzey 
Tetefy, nazwała Anná Terefa od Swię: 
tego Wawcżyńcś, iśko y náftepuiače 
Proroćtwo : Jedná młodź Zydowkś, 
nawroćiła fię de Wiary Chryftufowey, 
ktora z wielka pilnośćią, tarała (ie 
© nawrucenie Matki (woiey, y gdy O 
tym z DOMINIKIEM  Nafzym 
mowiłś, rzekł iey Wielebny Očiec. 
Corko, Mátka twoiń, nigdy Chrzeście 
ánko miebędźie,. Y tak fię ftało we: 


dług Proroćtwa, bo taż lfamá, widźia*- 


ła Matkę fwoię, w niedowiatftwie 
Zydowikim umieráigca. Roku 1428, 


na początku Maja, rzekł Wielebny 
Očiec iednemu Zakonnikowi Nafzemu, 


dnia fzelnaftego, tego Miesiąca, (koň: 
czę fześćdźiesiąt lat y dżiewięć, ie: 
fzcze bedžie ieden Rok, 4 dáley iuż 
žádne Istá miebędą, co fię tak ftało; 
bo dożył siedmdžiešigtego Roku, y 
zaczął siedmdżieśiąty pierwfzy, kto“ 
rego żył tylko dżiewięć Miesięcy. 


94. Widząc DOMINIK, że koniec, ży» 


ćiś jego przychodzi, na święte mieye 
ice, do Aflyčá poiechał, gdžie wiele 
aik, od Swiętego Frańćilzkaj, y od 
Swiętey Klary, udżielonych odebrał, 


y Biíkupá, Wielebnego Márceilá, kree- 


fcentego čieízko choruiącego, uzdros 
wil. Powroćiwizy do Rzymu, tam 
Dom białychgłow pokutuiacych, przy 
pierwizym od Siebie założeniu utrzy« 
mał, y do záwiadowániá nim, Fare 
dyaała Protektora wyiednśł, Poltáráž 
fię aby Gorá. názwaná złorś, nój-ktoe 
rey był ukrzyżowany Święty Piotr, 
marmurami przyozdobioná był, W 
dżień Swietey Matki Náízey Terefy, 
wżięty w záchwycenie przy zgroma* 
dzeniu, słyfzał Świętą Matkę Nafzą 
Terele, (piewśiąca po Włofku, ducho» 
wna Pieśń dufzy pokutuiącey, do 


Chryftufa Odkupičialá, ktorá fię ták“ 


ná Políkie tłumśczy: Lubo bym byla 
gorfa od Męża, Ty fig jednak zaprzeć 
niemožs fí, żem ifi krwia Twoe Naj: 
drożjie odkupísna.  Rádžiť fię ktoś, 


DOMINIKA, przez kogo infzego, 
w pewney pokuśie, y pokazśł mu 


przyczynę, tżkowey tentácyi. Panu 
jednemu młodemu, od nieczyftego Due 


Wielebnego Dyca nafzego Dominika, á Jefu Maria. 


cha kufzonemu, y siebie wzywaiące- 
mu, wnętrzny inftynkt uptosiť, y 
przez podany (pofob z obiawienia nas 
byty, aby Oycu fwemu zwierzył (ie 
tey tentacyi, ed niey go Cudownie 
uwolnił, kiedy mu rzekł: Podź 4 obiaw 
to Gycu ftvemu. | 

Roku Pańfkiego 1629. posłany był 95 | 
DOMINIK do Niemiec, do Cefarzś, | 
ód URBANA ofmego Oycá Swiętego 
iako Pofeł, do uftanowienia pokoiu,mię: - 
dzy Cefatżem, y Xiažečiem Mantuśń- 
fkim. To Pofelftwo chętnie przyiął, 
śby wiele od Mantuy, nafiępuiącego 
złego odwroćił, czego fię dorozumie- 
wif, z iednego niewidanegoCudu,ktwa* 
wego defzcezu, traktem ktorym iechał 
padaiącego ; Gdy fię w SOB. „gd 


Bofkiemi łafkami udžielonemi fobie, ` 


był wzbudzony. W džieň TROYCY - 
Przenayświętfzey, widżiał trzy isfne, 
y niewypowiedžiánie piękne Obłoki, 
ktore (te niewyrażonym fpofobem, W 
jedno zefzły, y z Nieba był nauczo- 
my» Że reprezentowały TROYCĘ Nay- 
świętfzą, W džieň Swiętecy MARYT 
MAGDALENY, Zśchwycony , Wi- 
džial ia, ktora mu oznaymiła, że by“ 
ła zá Pátronke poftánowianá, grzefzni= 
kew, ofobliwie Kspłanow. W džieň 
Swiętege ALBERTA widžia? Naye 
swiętfzą PANNĘ z nim, y oboyga z4- 
żywał konwerfácyi. W džien Woie. 
bowžiečia Nayświętfzęy PANNY wi“ 
dżiał ią niewymowną Chwáta“ iššnie- 
iaca, w Chorze prezyduiącą. Pewnese 
go dnia, leżąc w Chorobie, widżiał 
Aniołow do Siebie przysłanych , kto- 
rzy mu odmawiać Paćierzy, pomigóć 
li. Tym czáfem tež DOMINIK, dy» 
fponuie (wemi rzeczami, czego nigdy 
przedtym nieczynił, bo wiedział, że 
fię iuż wróGić niemiał, Ták był pe- 
wny, iże miał w prédee umrzeć, że” 
żegnaiąc fię z naízemi Zákemaikámi, 
w Nalzym Konwenčie Swietey MA- 
RIA de Viečtoria, po wielu- pobo» 
žnych Slowách rzekł: Oycowie p Bra» | 
čia mot, tuż fie więcey mieobńczemy, bo " 
w krotce umrę, sák IPafmość o moiej 
Smierci ufyfbcie, pamiętnycie o mnie w 
fmoich <Modlitwách, i 
Wžiawízy Apoftoifkie Błogosłi:*96 
wieńftwo, wyieehał z Rzymu do Nie- 
miec, przez Florencyg, Bononią, Fes 
| fare, 


RE A 


„hre, y Trydent) W Enipońćie w 
dżień Ofiarowániá Nayświętfzey Późne 
ny (zezešliwie ftanawízy, potym do 


Wiedniá w Auftryi, jako. ná mieylce 


Pofelftwś fwoiego, y šmiertelney pere- 
grynacyi mety przyiechśł, gdžie nieprae 
ktykowánemi przylażni y wielkiey 


obferwancyi znikami, od Cefarża y 
całego Dworu przyięcy był, y ná 


Pałacu Celarfkim, iák Pofeł Pápieíki 
ułożony, Zaraz fwoię przełożył Lee 
gácya, o pokolu Włofkim, ná ktory- 
by chętnie Cefarz pozwolił, śle do 
tego miał od innych przefzkodę, zá- 
czym fmutny odpowiedźiał, Chiat- 


bym ia, śle. insi miecbee © wíkazniac na - 


tych, krorży ná tym ftali, śżeby po: 
koiu niebyło.) W džieň Narodzenia 
Pańfkiego, máige Kśzanie przed Ce= 
farzem y Dworem, wżięty iek w zá: 


chwycenie, z ktorego fię wroćiwfzy. 
O Dobroti nie/kańczonń, O. 
Zóśpśdł potym. 


zawołał. 
Mifasči mielkoúczová. í 
w Chorobę, ktora w džieň Nayświę« 


tízey Panny Gromniczney, pokazśłś. 


fię bardzo Gięlzka, y (am Wielebny 
Očiec, powiedžiát że iet śmiertelna. 
Ná ten czas między wiela słowami, 
rzekł do Pani, O Dobradi BOG 4 mo. 
jego, sółwię z dufy, żem byť miewdžig. 
czen miłośierdźia twoiego. Tego dnia 
wieczor, przyimuie. Nayświętfży Wie 
4tyk, z goracym 
wielkim džiekczynieniem , po ktorego 
` przyięćlu, przy Cefarzu z Cefarzową 


y całym Dworze, przytomnemi, pos 


klęknąwfzy Gefarz, chčiaľ mu z ręki 
fwoiey podać Ablucya, ale tego z po» 
kory, Wielebny Oćiec niedopusčiť. 
Gdy wiekíz4 gorę brała Chorobś, 
y Siły uftawały, Wielebny Očiec Pro» 
wincyśł Niemiecki, dał mu SAKRA- 
MENT oftżtniego Pomśząnia, dniá 
"Czwartego Lutego. Piątego dniá, le- 
dwie mogł mowić. Szoftego y Siod- 
mego nic niemowif, iakby był w Zá- 
chwycemiu, QOfmego dnia, przyfzede 
fzy do siebie, prógnął mowić z Ce 
farzem , ktoremu. zár47 pofpiefzkiące* 
mu do fiebie Wielebny Očiec wiele 
dobrego życzył, y żegnśiąc (ie z nim 
tym kończył: Według Stanu, w ktos 
rym teraz zofłaię, profe y fupplikuię Wa 
fo Cefar/kiey Mości, ile wogęs © rzecz 
ktorej miezmiernie prógnę, bo if- o po- 


Nabožeňítwem, y- 
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koy we Włofech. Ktoremu Celar2, È 
przychylną twśrzą, że przyftapi do 
pokoiu obiechł: W Sobotg Wiecżer 
prosił, śby nad nim polecenie dufzy 
mowiono; A dżiewiątego dnis w tež 
Sobotę gdy z słow iego Cefarz zro- 


"zumiśł, že mikł iśkies widzenie, py» . 


tł fiè go, czy widżiał Niyświętfzą 
PANNĘ, odpowiedżiśł Wielebny O: 
čiec. Widzę zapewne, trzymatato NA 
rękacb, dżiećię Pána JEZUSA, z czeć 
gom fie wielce wródował; miech bedžie 
wycbwalony Pán BOG zawfe, ná wieki 
wieków. O tákie JAfmośli, co zá ślis 
eznofé.  Zkod že mnie to gyzefnikowię 
áby przsílá Matka, Páná moitgo do 
mnie, © fczęśliwa mowino,  fozesliwá 
godzinóż O dniu, mad wfytkie dní, O 
kiedyż Páni, kiedy przyidźie, dúleň tem. 
Kontent ieflóm, O fczęśliwa Notino, 
O Panno wierna, skadźe mi to. 0 fczęe 
śliwa Nowino. «Jdę ogledać Pania moe 
ię, śdźiemy, obaczemy, niech bedžie BOG 
pochwalony nå Wieki. JUŻ mrokiem, 
podniožízy głos, rzekł do przytom: 
nych Zeguaw was iuż: Przez ośm dni 
uftawiczne, zdśł fię iśkoby (nem bar- 
dzo miłym fpiaey, tylko kiedy niekie- 
dy oczy otwierát, z (erdecznym wzdye 
chaniem. Po ośmiu dniách fkeńczo: 
nych, na przytomnych oczy obróca« 
ige, ofobliwie na Cefarfkie Maieftae 
ty, 3 potym ie podniożfzy do Nicbá 
fzezęśliwie w Pánu zafnął, dnia fze. 
fnaftego Lutego, w Sobotę; na dwie 
godźiny przed putnoca Roku Páňlkies 
go 1630. móiąc lát wieku (wego, 
Siedmdžiesiat y ieden. - Š 
Po śmierći, wiele rázy pokśzał fię97 
Chwálebny. Pierwížy ráz w Rzymie, 
Wielebnemu Oycu Piotrowi od Matki 
Božey, nierozdžielnemu niegdy (we: 
mu Towárzyízowi, który będąc cho» 
ry, niemogi Z nim ná ten czás, iechać 
do Niemiee. Ten leżąc, widźiał Gos 
łębicę śliczną y białą mile koło śiee 
bie látšiaca » ktorg chčiať zlápáč, á 
niemôgľ, o czym powiádaige Przeło- 
łonym, dorozumiał (ie. że Wielebny 
Očiee DOMINIK w ten czas umóśrł» 
y uczyniwfzy pilność , doświśdczył, 
že ták było. Pokázáť fię tżkże w Rzy: 
mie, iedney z mafzych Zśkonnic, kto: 
rey. był Spowiednikiem, iák fáma po” 
wiadała, tego dnia, śle mie tey- go: 
džiny 


džíny. Bo gdy ta pobożaś Zákonní- 
ca Klafztor zamiścała, obaczyła fię 
bydź we środku, między Aniołem 
Strożem, ktorego czefto widywała, y 
między pokśzuiącym fię iey Nafzym 
DOMINIAIEM, o ktorey śpparycyi, 
śmierć y chwałę DOMINIKA oznży: 
muiącey Wielebnemu Oycu náfzemu 
Alexándrowi od Swietego FranGi(zka, 
, Klśfztoru Spowiednikowi powiedžia- 
ła, co potym wkrotce wiadomość pos 
twierdziła. Pokázáť (ie Wielebney Matee 
Pauli Mśryi, Klafztoru Wiedeńfkiego , 
mafzego Zakonu Przeoryfzy, w kome 
panii, Wielebnego Oych |ana Maryi, 
Brátá iey, wlzytek weloly , mowiąc: 
Oto jakiemi przyiatiołami iefleśmy, iá ) 
Brać twoj, 
ryfie, gdy Ciało iego, do Nátzeso 
Konwentu, przez Moft nád Dunśiem, 
przenofzono , daiąc Zákonnicom bło. 
gosławieńftwo, y fwoię pomôc dekla. 
ruigc, Pokazśł fie w Afteňíkim Mies 
śćie w Pedemońćie, Páni Mágdálenie 
Wedyny» Zakonu Nafzego, wielkiey 
Dobrodźieyce, ktora gdy bardzo cho: 
rowála, y w tey potrzebie; Zákonu 
Náízego Swiętym, polecała (ie pewne. 


go poranku leżąc, uyźrała niefpośżia. 


nie Jafność w (woim pokoiu, y przy 


fofzku, dwoch Zákonnikow nafzych, - 


z ktorych ieden maiąc Krzyż w.ręku, 
wiele z nią do poćiechy słow mowił, 
y między nićmi niekazał fię iey tur. 
bowi, ponieważ miała przyiść do 


zdrowia, iako fię wkrotce fiśło, 4. 


gdy zniknął, iafneść uftała. Ták u- 
'zdrowiona ta pobożna Pani, przy- 
„fzła do náfzego Kośćiołą, y ik fię 
"rzecz miała, powiadaigc Oycu Prze: 
orowi, rzekła: Spoyźśrałam po Obráe 
šách, wáfego Zákonu Świętych, w tym 
Kościele, á ten ktory mi fig pokával, 
ief takí, pokázuiec ná Obraz Nafego 
DOMINIKA, gdźie wfytck byť odmálo: 
wśnj, z Krzyżem w ręce, 3 wyrażonń 
byłń, calá pod Praga expediciá, Na 
pamiątkę tego Dobrodźżieyftwa, kaza- 
ła odmalować Tablicę, to co fię iey 
trafiło reprezentuiącą, ktorą w nálzym 
Chorze chowáia. Pokazał (ie potym 
, jednemu Choremu w Niemczech, fie» 
bie wzywaiącemu, w Hábičie Zakonu 


Nafzego, y kázát mu Grob (woy ná. 


wiedžié, y žeby Míze Swięte odprá- 


eyże pokśzał (ie Przea.:, 


Wielebnego Oycå Nafzego Dominika, å Fefu Maria. 


wiśł ieden z naafzych Zakonnikow , 
ktorego pokżzśł mu, przykazał, Cho: 
ry począł záráz przychodzić do zdro- 
wia, ktory wftaw(zy, pofżedł do Ko. 


śćioła nafzego, Kommunikował, y dos 


fkonále zdrow zofiał. 


Cefarz, rzadkim pobożnośći przy- 98 X 


kładem, Swiatobliwie zmśrłemu, wiel- 
kie czynił pofzanowánie, nieráz ręce 


'y nogi iego cśłuiac, y pogrzeb z (o- 


lemną pompą (práwuiac. Pa šmier- 
ći DOMINIK, wiele Cudow czynił, 
Trędowatego, zá wezwaniem šiebie, 
zaraz oczyśćił,  Niewiśftę ślepą, głue 
chą, y niema, uzdrowił. Ferdynán. 
dá drugiego Cefarza, od Mźligny, 4 


Leopolda Syna iego, od Choroby nie- 
uleczoney, y wielu innych, od ro. ` 
žnych Chorob uwolnił. Heretyka le. 
dnego fzlachetnego, fobie przečiwne-“ 
go, słufznie ukśrśł, bo gdy Wielebne- 


go Oycá nśzwał Czárnokšiežnikie mis 
iadac káreta w padł w błoto, y ufta 
blužnieríkie ukślał, 
nabrzmiałe, y ná mieyfcu wilgotnym 
pochowane, bliíko Dunaiu, ználežio. 


ne było, w Hábičie zbotwiałym y rru* 


mnie zgoitéy całe, wyiawfzy, ręce, 


nogi, ý głowę, ktorez Ciśłś opadły, y | 
tákie trwá do tych czas. Zaczym, Fers | 


dynand trzeči, Cefarz, © niefkśżytel. 
nośći, pierśi, y ferca lego, pobozne 


wierfze wydał, y do uprofzenia iego“ 
á potym Kśnonizacyi, - 


Beatyfikacyi 1 
pilnego ftaraniś przyłożył, przykta- 


dem (woim; Xiążęta Niemieckie; do. ` 


tegoż lamego pobudzaiąc.  Tożmy 


krotko, opilali, o żyćiu, Wielebnego 
Orcá Nalzego DOMINIKA, 4 IESU, 
MARIA, [mowi Autor, Wielebny O» 


Giec nalz Filip od Swietey Troycy, 
Generát Zakonu nalzego:] tylko nás 
mieniáigc, cośmy w ofobliwie wydá. 
nym żyćiu iego mśpifali, y wiele dla 
krotkosči opulzczaiąc, śleśmy tu wy» 


rażili pięćdżieśigt Cudew, ktorych w ` 


tamtey edycyi niebyło, iako świeżo 
doświadczonych, ý do- wiśdomośći 
potrzebnych. Zyćie zás tego Wiele: 


bnego Oyca, nie według porządku . 


śmierói tu położone, bo z dwiemś, 
ktorzy go poprzedźili, nafzcy Kon: 
gregacyi Włofkiey , był ofobliwym 
Fundatorem. 
Swigtobliwesči, tego Wielebnego Oy“ 
ch, 


Wfzytko Ciało 


Kto zaś chce žyčiá y 


z v POST. 


ch; mieć więkfzą Infarmácya, odfy* 
fam go, do wydáney ( ińko 'fię ná: 
-mieniło) ofobno o nim Xsiąfzki ; y 
do Proceffow podánych, (dli: otrzy- 
mánia  Beatyfikacyi, ktorey z łafki 
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Swietey Stolicy Apoftolíkiey, BENEŠ 
DYKTA Czternaftego , OYCA Swies- 
tego, w prędce nafz Zákon oczekiwi, 
y fkutek iey w tych czśfach, otrzy: 
mać fię fpodžiewa. : 
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wielebnego Qyca JAKUB A, od Nayświetjzego S z- 
KRÁAMENTU. z 


A Ielebnego Oycá JAKUBA, 
E, od Návyšwietízego SA. 
GKRAMENTU żyćie, z 
NSG) manufkryptow trzech xi4g 
PUD AS ręką Wielebnego Oycá Ná- 
{zego Piotra od Mátki Božey mapie 
fanych, wyjęte, tu wyrážamy, jiko 
z Włofkiego na Ťičiňíkie, Z Łaćiń: 
fkiego na Políkie, zmiyduie fię sło- 
wo w słowo, 'przetłumaczone, Ták 
tedy mowi, Autor wfpomniany, Zy. 
"Gia iego. Lubo ftarych przykłady, 
mamy o Cnorách bárdžiey Herois 
eznych, świefzfze iednak (kuteczniey“ 
fze (3 do porufzenia, bo rzecz przys 
tomná, mocniey Siłę poruízá, niżeli 
nieprzytomna. Dla czego podielišny 
fię plać, niektore Cnoty malzych, 
ktoreśmy widzieli, albo słyfzeli, do 
wzrufzenia bardziey fere nafzych, y 
oraz dla tego, że niechćiał Pán, aby 
partykuły y odrobiny Chleba od nie. 
gs pomnożonego Zginety, dópieroż 
ńiechce, aby z pámieči náfzey, Zgi. 
nęły ulomki faík duchownych, kto. 
te czynił przyiačiolom (waim, io* 
wfzem chce, abyśmy ie w pamięć 
zbierali, iáko drogie, y żebyśmy mu, 
za nie, byli wdżięcznemi, Y słufznie 
ułomkómi y odrobinami niżwać to 
mogę, co o Wielebnym Oycu JAAV- 
BIE od Niyświętfzego SAKRAMEN£» 


TV, mogę wyrazić, ktory takie mile 


czenie y ofobność zawfze zachował, 
że iśko o Onuftym, y Pawle, prawie 
nie niewieńy, w porownaniu tego» 
čo czynili, ták málo wiemy, ô tym 
słudze Bożym » ktory żyjąc Z drugie= 


mi, mało z niemi mowił, y konwet» 
fowát. Malo“ tedy wiedząc, o tych 
łalkach y faworśch, ktore mu Pan ob. 
fičie, w nádgrode zasług świadczył, 
trochę tylko wyrśżę, co albo {gm z 
żyćia fwego wiedżieć pozwolił, ślbo 
co, przy fzczęśliwey Śmierói lego wie 
džiáno, | EE ri 
Był ten Sługi Boży. z Margrabltwa,roo 
Gory Ferrátu, urodzony w Miáfteczku 
Willádedzíkim, blifko Miaftá Kázá- 
leňíkiego. = Ile fię mogło co z Zyčia 
jego dowiedžieč, był zawfze przyktae 
dnych obyczálow, fkłonny bardzo s 
do Nabożeńftwa, Gdy był w Medys 
olanie , przeż chły ow długi czás, 
więk(zą ezęść dnia, na náwiedzeniu 
Kośćiołow, na pozyfkaniu Odpuftow; 
y na słuchaniu Kázáň, trawił. Te. 
mi póbożnemi ćwiczeniami fig, do tey 
wewnętrzney przyfzedł dyfpozycyi, 


„że w džieň Zielonych Swiątek, ( ias 


ke íam przy Smierél powiedžiál ) za- 
służył fobfe u Pana, na to wielkie 
widzenie. Widżiał ferce (woie, ná: 
kfztałr krzyftału jane, y z infzemi o: 
kolicznośćjami, o ktore fię go pytać 
z ofobná, dla ćięfzkiey Maligny , nie. 
podobna było, Powłedźiał iednak; 
že był ták niepoiętym zdięty wefe. 
lem, že przez kilka dni, niewiedżiał, 
czy w Niebie był, czyli na żiemi, A 
gdy fię mu to, wiele zdało ná niego, 
ý poczuł w dufzy fwoiey zśpalona 
prágnienia, Čierpieniá dla miłosći Pa. 
ná BOGA, ktory go tak nápetniáť 
rádoščia, prosiť Páná, áby te počiechy 
ódiał od niego, y dał mu čierpicé 
> dla 
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dla miłośći fwoiey. Pán zaś, ktory 
nás chce mieć bogátfzemi: w zisługi, 
niż w delicye, ták go wysłuchał , że 
od tąd, poczęło mu konfolacyi uby: 
wáč, A przybywść -učiíkow wnę: 
trznych y powierzchownych. 


101 Zeby fię doíkonáley BOGV oddał, . 


prógnął wftąpić do Zákonu: będąc 
zás do Návswictízey PANNY nabo. 
żny, y stýíz4c, že Zákon Kármelitans 
íki, ieft pod iey Tytułem y ofobliwą 
Protekcyą, obrał go (obie mad infze, 
ofobliwie dowiedźiawizy fię, że w 
` Genuy Konwent Reformowáney ślbo 
piérwotney Reguly niedawno fundo- 
wany był, ktorego Zakonnicy , názy- 
wali fię Bofakami, Nieomiefzkał te- 
go świątobliwego pragnienia do fku. 
tku przywieść , przyjechał z Medyo- 
łanu do Genuy, y o Nafz Habit pro- 
381, a lubo fię bardźiey (podżiewał, že 
bedžie y prędzey odrźucony ` niźli 
przviety, Od (wego iednak przedsie- 
wżięćia nieuflepowál, ale przez kilka 
Mieśięey trwał, w uftáwicznym o Za- 
konny Habit proízeniu, poki fię Pa. 
"nu BOGYV niepodobało, pozwolić 
mu dokończenia iego pragnieniá, 
Przyiął Habit Swigty Roku Pańfkie. 
go 1589. W Czerwcu: y dáno mu I. 
mię, JAKVB od Nayswietízego S A. 
KRAMENTV, Profeliy4 Swiętą u: 
czynił, dnia jedenafiego, tegoż Miešig- 
ca, Roka 1596. Przez Rok Nowi: 
cyatu, bardzo fię do ćwiczenia fię 
w Cnotach applikowát, ofobliwie 
Modlitwy, y €znynośći, nie (ypiżiąc 
po Jatrzni, z kąd na potym w Óię: 
fzką y nieuftaiącj ná gtowe Chorove 
wpadł, przyltapiła do tego nieznośna 
Melaacholia, częsóją Z Wnetrzasgo od 
BOGA opufzczenia, czesčia z napaśći 
Szśrańlkiey nabyta, bo według zdá- 
niá Autorow, o tey Máreryi traktuią" 
cych, rozumiał (4m iže byli przy nim 
Szätáni , tak dla gelftow, ktore będące 
między inízemi Zśkonnikami czynił, 
fak dla nierozumney do rzečzy niea 
krotych repugnancyi, tak dla uílawi- 
czney bolenia na głowę y iey (tráízne: 
go opuchnienia Choroby, iśko dla 
nabytey z wnętrznych olchłośći, y po- 
kus Szarańfkich, Melancholij, co wfzy: 
tko długo trwśaiąc , ptzy oftrośći na. 
fzego Zakoau, Gięlzkim 


$iądł, ale ślbo fal, żlbo kleezat. Mile , 


na niego, 


Krzyżem było, ktory iednak znosił 
Gierpliwie, żadnego inízym uprzykrze: 
nia nie czyniąc, tylko wzbudzáige do 


kompafiyi ućiśnienia wnętrznego, ktos > 


re fię dość doftatecznie na twárzy ies 
go, powierzchownie pokazowalo, 


Nietylko był wiernie wízytko ob.103 


ferwuiący , śle też y punktualoy we 
wfzytkich praw záchowániu, we dnie 
y w nocy Cheru pilauiąc, y inne 
Akty pofípolite, ofobliwie pokory y 
Umartwienia záchowniac, Celi, y 
w niey (le zamknięćia zawíze pilno 
wał, w ktotey nigdy nie prożnował, 
w ktorcy zawfze, ślbo czytał, albo 
fig modlił, iśko przykázuje Reguła 
Nafża, y wniey nigdy prawie nie ue 


czenie záwíze ščišle zachował, nie tyl: 
ko w nocy, śle tež y we dnie, bo, 
dae, między infzemi, je słow 
gdy go pytano o co, odpowiedżiał. 
Był zawfze kochaigćy Uboftwo, már 
łemi fię kontentuiąc rzeczami, fáze: 
mi y .wytartemi, za licencyą Przeło: 
żonege, ktory iak mu co raz rolka: 
zał, zawize tego potym przeftrzegał 
y wiernie pilnował, w czym niekiedy 
zdał fię áž nád to czynić. ; ; 
Miał prágaienie , iść do Loretu; yy, 
ná podobne micyfca Swięte peregryno. 
wść ; maiąc wiarę, že na tych miey- 
fcach , miał mu fan użyczyć, tá.“ 
kieh lež y {kruchy obfitość, że iako 
Orzeł, w žrzodle łez odnowiony, 


M 


miał do nowey dofkonśłośći latać: #5 


Dla czego do Kośćioła Nayświętfzey. 
PANNY, Ww OQyczyznie (woiey Na: 
bożeńft wami stynącego, chžial iechść , 
y ta okizyą krewnych twoich nawie, 
dźić, aby ich do uczęlzczania w przy» 
fiępowaaiu do Świętych Sakrśmeatow. 
zachęćł, y na drogę Zbawieniá wie. 
cznego náprowaádžiť, lubo fię nigdy. 
z niemi nięzaośii, y liftowaie fię da 
nich nie odzywał; śle fię raz odda. 
wizy na Wolą Posłufzeńftwś, po 
wyrśżonym w proftočie Ducha pra: 
gnieniu. fwoim, bez wfzelkiey przećie 
wnośći, odftąpił tey Inteńcyi, iśk o: 
bśczył, že (ic niepodobała, co tez y w 
infzych okázyach, wiermie zachował. 
Trafiła Gç iednak okazya, o ktorey on 
nie myślif, że Przełeżony posłał go 
zá Socyuízá, z inizym Zakonnikiem, 
z dla 


n 


zrwo T 


dla iskiegoś uczynku Miłośierdżia wy- 
słanym, ktory ztamtąd miał z nima 
potym iść do Loretu. Skoňczywízy 
Interes, dla ktorego byli poslasis 
gdy fig w droge ku Loretowi wybie» 
rali, cudewng Bolka dylpozycyg, Ws 
padł w śmiertelną Chorobę » dla kto» 
rey muśiał ię wročié do Konwentu, 
aby fię w oftátniag podroż gotował, 
z Celi do Nieba, bo mowi Swięty 
Bernard. Z Geli częfło fig doflaie do 
Niebń, ledwie álbo nigdy do piekła, bo 
rzadko kiedy, chybá de Niębź przezna” 
czony kto, w niey aż do keńcń trwać bg. 
džie. Gdy tedy ten świątobliwy O- 
Giec, ták wiernym Strožem był Celi, 
słufzna rzecz była, śby i4 miał w wię» 
kfzey potrzebie. Zaczym o Chorobie 
jego. uwiadomieni Przełożeni przez 
lity, wysłali ku niemu infztgo Zákone 
nika, ftoryby: był y Socyufzem, y © 
powra|siącym Oycu, miał w podru: 
ży ftaranie, 


10g.  Wrodił fig do Konwentu, z weyżrze: 


nia śmiertelny, częśćią z Frebry y nie* 
(ypiania, częśćią z niewygody y fatygi 
podrożney , lubo z potrzeby , ná ko» 
Di powroćił, Przywotáno Doktorá, 
ktory prelkrybował Medykśmenta, ale 
Choroba fię zaraz pokazał nieuleczo- 
na, bo juž wyćleńczona w cale ufta: 
wała Natura. Co gdy od Medyká 
Praełożony usłyfzał, przefirzegł Cho» 
rego, áby fię pilniey, ná drogę wie- 
„cznosči gotował.  Niezafmućiłś ra ne- 
wimż Chorego, lubo fobie życzył ju. 
bilenízu doczekać , iuż biilko nafępu.- 
iącego, aby fię obfitośćią iega Odpu: 
tow, y juczynkow dobrych, odnos 
wił, Zaraz tedy przed Przełożonym, 
generálna Spowiedź uczynił, w jczym 
ná ten czas ofobliwie , wielką Wiárg 
założył, Potym mu dana była Świę- 
ta Kommuniá, ktorą codžieň áž do 
śmierći przyimowat, Záczelá fig iego 
Choroba w Brakcyśnie, gdžie byt cho- 
ry przez pięć dny, powroćił do Rzy* 
mu, dnia ©. Paždžierniká » y żył 4ż 
do 22. dnia tegoż Mieśiąca, bo o go- 
džinie w puł do drugiey, po put no- 
sy. przeniosł ię na wieczny (poczy- 
106 „W tey Chorobie, wiele łalk od Pa, 
na odebrał, Bo naypierwey od niego 
tg Eigízka Melancholia Pan BOG mi: 
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łośierny oddślił, y tika mu dał twśrzy 
welolosé , że patrzących y rozmáwia“ 
jących rozwefelał, ktory przedtym Za- 
wfze będąc fmutny y innnych zślmu: 
cał, Tę łifkę otrzymát , ofmego śle 
bo džiewigtego dnia Choroby, po pier» 
„wfzym przyiečiu Nayswietízego SA: 
KRAMENTU, ktory codžieň przyi- 
muiac, łalkę w fobie więkfzą pomnáe 
zał. Tókże, gdy przez Szátaň(íka ná. 
paść, przyrodzoną fobie ftračiť przys 
iemność, y od fpołecznośći Zakonney 
y rozmowy przedtym ućiekał, przy 
tęyże pierwfzey Kommunij, ta iego 
przećiwność uftala, y wročitá fię dá- 
wna iego, do każdego przyjemność, ták 
że (obie ze wizytkiemi z wielką. mī- 
łośćią y łagodnośćią poftepowat, z 
ich podžiwieniem. Nád to miał wiel- 
ką Čierpliwosé, bo lubo trápila go 
wielká goraczká, nie figę nieufkarzał, 
żle wielkie do woli Bożey ftolowánie 
Gç pokázowaiy goreigc wewnątrz 
čieízka maligną ; ták wielktego był 
umartwienia, że nie prośił o nic dla 
ochłodzenia fię y ugafzenia prágnieniá, 
y częfto (ie trafiło, że ani przy Obie» 
dżie, żni przy Wieczerzy nic niepił, 
ani Sie czym ząkropił , chybź Postu; 
fzeńftwem przymuizony, y to bardzo 
niewiele, y gdy go gorączka bardzo 
paliła, a z pragnienia ufítá mu zaj 
(chły, ślbo owrzodowáčiáty, bárdze 
belał, kiedy co do pośilenia połykał- 
W Posłufzeńfiwie wielką miał wiśrę s 
przez ktorą więcey Przelozoemu + 
niž Doktórowi wierzył, náwet koło 
famego zdrowia, y potrzeb do Ciała 
należących , lubo Doktor był bardzo 
doświadczony, y nietylko wielki słu= 
ga Bofki, ale też y Choremu žyczli: 
wy. Czego mu kazśło Postuízeňíl wo 
zażywać, zaraz zażywał, choć z wiel= 
ką trudnośsią y gwałtem, iak widżiśe 
no. Gdy  fię go pytał  Przełożo: 
ny, Gzy chce -tego ślbo owego, 
nie więcey mie odpowiadał, tylko te 
słowa. 74k fig IMielebmośći Wafsy polce 
ba“ ltrzeba było, áby mu Przełożos 

ny rofíkázať: Powiedź pierwey co. (i. fe 
podoba, á ja potym powiem upedobónie 

meie, Tey inwencyi Z nim muśiano 
zážywáč żeby fię czym ochłodźił, śle 
bo pośilił. bo o nig do posilku nie 
prośił, áni go (zukať, śmi o nim, che: 

Čiaž 
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€iaż go pytáno , powiedžial, śle (ie 


"we? wfzytkim , ná Posłofzeńftwo Zdá- 


"Waľ 3 ktore naybárdziey z tego doku- 


Zmentu pokázáť: Rzekł iednego. dniś: 
Uwmážčie gdyby flo zdięcy w polu, flo 
wow otoczyło, iakbyfię bardźo bał? pos 


wińdzm wam , žeby wfytkie mie miały 


"zak wielkiey boiaźni, iáko ia mam, Prze” 
 "łożeny w ten czós będący» y te sla: 


¿wa ad Chorego słyfzący, rofkazał mu 


žeby żądnego mieyfćś, nie pozwalał 
boiażni, w ktoreý fię dolyć żyiąc exe. 
"ercytował, å żeby ią teraz porzućił, 
> tylko fię ćwiczył w nádžiei, zape. 
"wne trzymaiąc, ze zá zasługśmi Pana 
- Nalzego JEZUSA CHRYSTUSA, do. 
-tapi Zbáwienia,.y im był bližízym. 


Śmierói, żeby tym: bardžiey poftepo- 


"waŤ w. nádžieí, y że milízá rzecz by. 


"ďa Pánu, ofobliwie pod ten czás, u- 
-€zynić ieden Akt nadżiei y ufnošči w 


„Pánu BOGU, niż przez fo lat, ezy» 


nič do krwie dyfcyplinę €odžienna: 
"Na to fię Zádžiwiwízy, (poyzrał na 


*Przełożonego, y gdy chóiał coś mo- 


„wić, na potwierdzenie tego rzekł mu 


+ "Przełożony, Niedámáy Wńafmość racji, 
profe; dofyć mi powiedáieť. Po tey mo- 
: twie, tak zoftał ufpokoiony, że lubo 
‘byt bžrdzo  fkrupulizuiący y boiaz 
ožliwy, wiele razy fię go ná każdy. 


dźień pytał Przełożony czy nie-mial ir. 
*kiey boiśżni, odpowiadał že miemiał, 
4 gdy fię go pytał, czy miał nádžiee 
się w Panu, odpowiadał, że miał, 
s tak śż de Śmierći był bez boiśżoi, 
'Zkąd fię iśwnie pokázuie prawda o°” 
"wych słów: Aež pojľufímy, będźie opci 
wiśdał zwycięfiwś, bo ten Sługź Boży; 
'zwyćiężył przez Posłufzeńfiwo paliyas 
*ktorś wfzytkim w godźinę śmierći dor 
%uezi, lak“ lemu przez całe żyćie de» 
*uczśła, y to Posłufzeńftwo, ktore 
‘wedlug Swiętego GRZEGORZA 


| wfzytkie Cnoty w dufze wprowádzá, 
"ay dulze iego wprowadźiło madżieię , 


w tenczás, gdy innym na niey Zwy- 
kio fchodżić, Tę łafkę ktorey Pan 
pozwolił, nad iníze powážač należy, 
jak na ten czas, bardziey potrzebną 
y od niego według zdania ludzkiego, 


' barzdźiey oddałorą. 


„ Pokazał także prawdžiwego PosŤu- 
eńfiwa dokument, z Miłośći, ktora 
według Swiętego.Pawła, powinna byd£ 


więkfza ku Przełożonym, niż ku ins 
nym, Ták ten Sługa Boży, lubo wízy. 
tkich kochał, y miłość im pokazo. 
wał, bardziey iednik Przełożonym, 


'afektoświśdczał, Przeto gdy iuż mo. 
„wę utráčiľ, a przytomni Zakonnicy 


kommendácyg duízý y inne Pačierze > 
nad nim mowili, y iego do Aktów | 
miłośći y nadżiei, czynienia pobndza: ` 


li, iak g po Mízy Swietéy wroči: 


wfzy Przełożony mowił do niego, o» 
fobliwfzy mu zák miłośći pokazał, 
y prosił go, śby znowu dał Zakon- 
ny Hóśbitiemuż, fakby dopiero z Swia- 
ta przyfzedł, y Profefiyą Swięta aby 
znowu 2 pozwoleniem iego uczynił, 
Na tę drugą proźbę pozwolił Przeto: 
żony, trzymaląc przed nim; Prze . 
nayświętfzy SAKRAMENT. Prosil 
też y oto Sługś Boży aby mogł wizy* 
tkich Zakonnikow nogi cśłować , od 
ktorych odpufzczenia defektov: (wo 


-ich prosił. Tey był proftoty, -gdy ie- 


dnego Brata Laiczka o odpufzczenie 


„prosit, á on fie uśmiechaiącs na znak 


že mu odpufzczał, krzyżyk nád nim 
uczynił y przežegnať go, rozumiał 
Chory, że mu dał abfolucyą , czemu 


„džiwuigc fię, iak przyfzedł Przełożo: 


ny, fpytał Gg go, czy može Brat dá« 
wać Abfolucya. Z ktorego Żartuiąę 
Przełożony rzekł: Nie widžifže, iż kiea 
dy či dńie zrana Kommunia, 9 wtf, » 
Bračiá mowia, mióch fie zmitułe nad tos . 


„be, Wfecewogacy BOG Ee: EFi: Diis 


wná rzecz; że do tak profiego przy: 
fzedł Postufzeúftwá, że temu uwierzył, 
lubo miał dofkonały rozfądek, Wiele 
umial y przez wiele lat, tak w Geaty, 
iak y w Rzymie słuchał Spowiedži, ale 
zawfze więcey wierzył innych po: 
wieśći, niżeli zdaniu fwemu. — 
Pokazował pragnienie, żeby  fiętol 
przeniosł ztego wygnania, y dla te- 
go, gdy go famego zoftawiono z Do. 
ktorem, pytał ię go, kiedy miał ué 
mrzeć. Oley Swięty nabożnie przy* 


"iał, we Czwartek, o godźinie dru« 


giey-w noc, mazaiutrz Zráná, znowii 
przyiął Przenśyświętfzą Kommunig» 
y.zaraz Przełożony, . trzymaiąe ieíž: 
cze pufzkę z Nayšwiéetízym SARRA: 
MENTEM, komendacyą dufzy uczy: 
nit, a on wfzytko poymował» wfzy: 
tko słyfzał, y na wízytko a= 
dał ; 


ye 
r 
jaf 
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dał, ktorá. Ceremonia drugi ráz nad 
nim była powtorzona. Koło polu- 


- dnia» mowę ftraćił , ale mie słuch, 


ktory miał aż do šmierči. Potym w 
pokoiu zafnął, y do Kośćioła zanie* 
šiony był. — Názájuerz zráná, zfzedł fię 
Wielki Konkurs ludźi, śby ge obá- 
ozyli y ufzanowali, Jedni o Ciało 


dego poćierali fwoie Rożańce, drudzy 


prośili o iego Relikwie, ofobliwie 
Doktor y Cerulik, ktorych Nabôžeň- 
ftwu, mušiano dźć facysfakcyą. W fo- 
betę po Mfzy Swietey fpiewaney po" 
chowany był, dnia dwudžieftego trze- 
ćiego Páždžietnika, Roku Pźńfkiego 
1599. Powiádáta jedna pobożna ofo- 
/ba, ktora go za Spowiednika miała, że 
gdy iefzcze żył, widżiała dufzę iego, 
nakíztalt Ampułki czyta wodą nac 
pełnioney, y słyfzała głos mowiące. 


go do fiebie, że tak czyfta ieft dufza 


tego Oyca. 


f > £ 
1c9 Poty Wielebny Očiee Nafz Piotr od 


Matki Bożey, o tym słudze Bożym, 
jako oczywifty žyčia iego świadek, 
do czego fię przydaie, to, co ich z 
pewnych relacyi, do naízey Wiado- 
mośći podano, Około Nabożeńftwa 
jego, ta ieft tradycya, że aby był 
wolniey y Z wiekízg czyftośćią, słu. 
żył Panu BOGV, y zawize o tym my- 
sliť / co iet Bofkiego, chčial bydź 
wpifany, w towarzyftwe Duchowne: 
y dla tego przyjął święcenia. Zofta- 
wizy Kapłanem, tak Bofkiey Chwały 
pilnował, że więcey w Kośćdiele niž 


-w domu, czafu ftrawił, wielu SŚwię- 


tych Oycow maśladuiac; ofobliwie 
Swiętego Hieronima, y Swietego Fi- 
lippa Neryufza, O pierwizym pilzą, 
że w Rzymie do Szkoł chodząc, w 
Niedżielne dni, zwykł był odprawo: 
wać Nabożeńftwo przy grobach Me. 
czenników , ktore głęboko w żiemi 
wykopane śćianami, z obudwu ftron 
wchodzących, maią Ciała Świętych 
Meczennikow , albo Wyznawcow, y 
,Swiętych Panien, O drogim powia: 
daią w żyćiu iego, że czuynośći y 
Modlitwy pilnuige , śiedm w Rzymie 
Kośćiołow |częfto nawiedzaiąc , na 
Gmentarzu Kalixca, w bogomyślnośći 
o Niebielkich rzeczach, y kontempla: 
cyi, całe Nocy zwykł trawić, To 
tedy nášladuige Wielebny Oćiec JA. 


KVB, gdy miefzkał w Medyolanie ; 
święte tamtego Miafta Bazyliki, z Nás 
bożeńftwem obchodžiť, y nawiedzať. 
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y przy wnętrznym uipokoieniu, nas 
bożeńftwa zażywał, żadney nigdy nie» 
doświadczył wnętrzney  gorfakośći, 
śle że go Pan, między uczniow (wo: 
ich policzył, musiał Krzyż dźwigać» 
y łzami fię zalewać; po miftyczney 
oówey fetca (wego iako krzylztał ia: 
śnieiącego wizyi, y zawżiętym do Gier. 
pienia pragnieniu, wnętrzne konfola« 
cyc, łafki ktorą w fobie czuł, odiął 
mu Pan BOG, a Chlebem ućifkow y 
nápoiem łez, luftentowść począł: bo 
zarśż tak wielkiemi učisnieniami du: 
fzy, tak wielą mtrapieniami, takim za: 
frauceniem fercá, y famego śiebie, (mu. 
tkiem bez počiechy był nawiedzony, 
y nad zniesienie ludzkie przy£išnio« 
ny, że Duchowni Nauczyčiele mo* 
wiąe o tym między foba, nie bez 
fundamentu wierzyli, że BOG dla u- 
tórezki, a potym korony, Sługi (we» 
go, dopuśćił na niego Szatanow, ia- 
ko fię powiedźiało, czego dochodźi= 
li, to z nśgłey odmiany miley kom“ 
plexyi, to z zbytniego (mutku, to Z 
powieśći jednego opetanego, ktory 
nieraz (poyżrawizy, na JAKVBA 
Nafzego wołał, o zdrayco! w ktore 
go nam, w nisć niepozwolono. Y 
zapewne, czy to był Szatan áffyftnia: 
cy, czy humor zbytkuiący, czy iika. 
kolwiek iafza przyczyna, pomagała 
niemało do wyfmażenia iakieykoiwiek 
przywary nieprzyzwoitey, y do oczy» 
fzezenia dufzy tego sługi Bożego, bo 
ták rozerwśny, niczym fię ukontento. 
wać niemogł, żadnemi učiechami ro- 
zerwać, śle tylkó famego Panś BO. 
GA pilnowśł, ná śiebie niedyíkretny 
y oftry, ku drugim łagodny , przyies 
mny, ćichy, miłośćią złączony. 

Gdy wżiął w Konweňčie Nafzym yy 
Genucńfkim Świętey Anny, Habit Za. 
konny, z wielką Ducha gorącośćią 
poftępuiąc, nietylko pofpolite umate 
twienia praktykował uczynki, śle też 
w wielu mádzbytecznych pilno fię 
ćwiczył, bo wiele przydawát dyícy: 
plin, Potráwy z piołunem czefto mie. 
fzśł, y twarde dofyć łulzko, rzecza- 
mi Ciśłu dokuczaiącemi y urażśrącemi, 
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bárdžiéy fobie niewcześne czynił, Aby 
gdy miśł odpocząć, bárdžiey učisnio- 
ny, dla Páná BOGA czuł. Ták do- 


fkonśłego był posłulzeńfiwa, że co“ 


mu raz tofkżzano, zawfze záchowál, 
- €zego fię ieden z wielu przykład przy. 
wodži. Przykśzał mu ielzcze Nowi- 
cyufzowi, Očiec Przeor, śby żelazne 
Kaplicy wiekízey kratki, w Soboty 
„obmiatał z prochu, to rofkizanie mie- 
„ tylko wiernie wypełnił, poki mieíz kał 
w Genuy, ale tež y potym z Rzymu 
názad Wručiwízy, gdy był Spowie. 


-dnikiem nafzych Zákonnie , toż famo. 


prźktykował, nieprzý pufzezżiąc, po: 
chlebnego w posłufzeńfitwie tłumacze: 
inia, ktoreby go od ćwiczenia fię w 


tym umartwieniu dy fpenfować mogło. 


Zaczym powtočiwízy od. Zákonnie 
ze Spowiedži do domu, y odebrawfzy 
od Oycá Przeora błogosławieńfiwo , 
pofpiefzał do Kośćiołś, y z więlkim 
Nasożeńfiwem y pilnoščia polecone 
"fobie kraty, z prechow omiśrał, -Ale 
gdy częśćicy we daie, inaemi Kone 
wenta zátrudniony był zabawami, uy- 
„muiąc fobie fnu, część nocy, dla Wys 
„ petnienia tego Posłalzeńftwa, chętnie 
— odkładał, Y tak przez wiele lat czy. 
|; mił, poki niebył posłany, 'do Rzymu 
ná nową Fundácya, bby ią Gaotiwo- 
ich fplendoróarmi oswieko 2. ; 
„, (2yftośći, Anieifkiey Cnoty; Qro. 
Żem był wyśmienitym, dlá czego ofo- 
bliwą fkromnosć w óczach zachował, 
"žeby, ze wfząd Szścanowi od Wrot 
zabieżał- Z miłośći ubafiwá, nietylko 
inne rzeczy do zażywania fobie po- 
zwolone, wytarte, śle tež y Brewiarž 
do Paćierży miat ftáry, y Wízelakie 
rźęczy do fwey potrzeby, áby miśł 
naypodleyfze, džiwnemi fpofobśmi u. 
' pralzał. Nic w Celi inízego niemogł 
Ćierpieć, oprocz ubożuchnego fufzka, 
o dwoch tylko, wytártych bardzo 
kocach, y dwie ślbo trzy Xiafzki, ás 
= Zeby ich czytaniem, Nabożeńtwo w 
fobic pomńśżał, Y w tym oftátnie 
konferwował uboítwoj aby mogł dla 
Pana POGA uftówicznie co čierpieé, 
Bdy mu wiele rzeczy do potrzeby nie. 
doftáwáto, Milczenie iego .ták ofo- 
bliwe było, že między nafzeni prze- 
dniemi milczenia Obferwśatami, Sy: 
lencyśryu(za Imię otrzymał, między 


11 


Swieckiemi zà, zá niemego, długo 
był miany. Pierwíza razą, z Qycem 
Prokurátorem Generálnym, iadge do i 
Rzymu, gdy tam iefzcze Žákon Ná(z 
niemiał Konwentu, między Swieckie- 
mi będąc, tak fię od słow wftrzymo« 
wał, famych tylko znakow Zážy was 
iąc, że gdy ráz posłany był od Prze: 
łożonego, dlá fprawienia pewnego la- 
terefiu, ktorego znakami niemogł wy. 
rażić, y kilka słow Gicho- wymowjł, 
sły(ząc o tym domowi, ná táki JA. 
KUBA poftepek dźiwuiąc Ge, oráz 
fię radowali, z ták wielkich darow 
Bofkich Sładze fwoiemu udžielonych. 
- Nie rozwodźiemy fię tu, z innemi,ry 
JAKUBA Nálzego Cnorami, ták Te. 


ologicznemi, jak Morślnemi, ktore. |. 
miśł w ftopniu heroicznym. Miśł bo —— 


wiem głęboka pokorę, rzádka —ój 
chość, niezwyčiežona ćierpliwość , y 
tak o infzych Caotách, iak fe iuż 
powiedžiálo, ofobliwie że (am (tára. 
niem fwoim-y pilną ápplikáčya słu: | 
żył Panu BOGU, będąc od tych Nie. | 
biefkich počiech oddalony , w ktore 
ná żiemi, świątobliwość zwykła obfi- 
tować. Tráfito fię że -iedee Zákon“ 
nik ćięfzko chory, zrady Doktorow, 
posłany był do Lážien Brakcyśńfkich, 


~ dâno mu zá Socyufzś JAKUBA Na. 3 
fzego, dia obyczśiow przyiemnośći, < 


y gorąccy miłośći, aby mu usługos 
wał w potrzebach, tam zśpódł w šmiera 
telag. Chorobe, y. wroćiwlzy. do Rzya 
mu, opinią Swiątobliwośći sławny, 
pełen zasług umśzł, dniá dwudżiefte. 
go drugiego Páždžierniká, Roku Pańś 
fkiego 1699. Swiatobliwe Ciśło iego, 
w famym tylko Zakonnym Hóbićie, 


bez trnany pochowane, ná mieyfcu 


wilgotaym y podległym „korrnpcyi, o 
koło trzech lat, znależione ieft nic 
nienáruízonť , co gdy zá rzecz nád: 
przyrodzona“ Medycy. ofądźili, na 
przyftoynieyfze miey(ce, z wielką Zá. 
komnikow. ridoščia, przenieśione. ielts 
dla wzbudzenia w inízyeh emulácyi 
Swigtobliwosči ,. náybárdžiey: že był 
nay pierwízy z nafzey . Kongregacji, 
ktory w Rzymie umarł, — 
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Uielebnego Brátá ef Z EX EGO od Świetego Bernárdá, 
ed "3 Poldłęd. 


ma lelebny. Brat ALEXY, od 
TY. Swietego. Bernátdá4, (koń- 
Z czywizy nie długo bieg 
[3 Zycia, Cnotámi wiele cza- 
100 fow napełnił, Bo w fam 
car „ASG Rok Nowicyatu, tak wy- 
fokiey w cnotach heroicznych doftą- 
pił dcfkonałośći, że Wielebny Očiec 
nalz Dominik 4 JESV, MARIA, ná 


tea czas Mágier Nowicyufzow, ktos 


ry Niebielkim Światłem rozeznawaiąc 
duchow, fame tylko fobie w nich wy- 
fokośći poważał, obrał fię bydź His. 
florykiem, relácy3 žyčia y cnot jego, 
isko świadek oczywifty opiíuiacym 
z ktorego wiśry godney relacyi, to 

Ten tedy Wielebny Sługa Bofki, 
urodźił (ie w Lublinie, w Polfzcze, 
z bogátych y przyftovnych Rodźicow, 
z Oycá Máreníza Jazewicza. y z Má- 
tki Elżbiety, ktoremu na Chrzčie dá. 
no Imię Marcina, Gdy pod pobo- 
żną Rodžicow podrosł edukácyg, w 
Kollegium ©ycow Jezuitow , począ- 
tki Nauk wżigwfzy, dla nábyčiá dáiz 
fzych de Krakowa postány był, gdžie 
w Przesławney Akademij Krakowíkiey 
kreowany Magiftrem, będąc byftrego 
dowóipu, y inízych umieiętnośći nás 
był, a potym do Pźdwi do Włoch, 
dla promocyi na Medycynę poiechał, 
śle unikaigc klątwy od Oyca Swistez 
go PAWŁA Pigtego, ná ten czas 
przečiwko Wenetom, wydaney, puśćił 
fię do Rzymu, dokąd przylechawízy, 
tam Zákonnikiem zofiźł, z 


1i5 Zyćie ięgo. przed wliąpieniem do 
. Zákonu, było bardzo przykładne, (ias 


ko o tym dáig swiadećtwo, ludżie pos 
ważni, ktorzy © nim zawiadowalí, y 
wielą godnośćiami w Kościele Bożym 
fa znakomiči) że zawfze miał wielką 
fkromność z wftydem złączoną, co 
wfzyfcy. w nim uważali, y dla tego 
poipoličie zwali go Aniołem, ślbo 


Panna, Częfto do Spowiedži y Swięs 
tey Kommunij przyftępowśł, mało mo% 
wił, nikogo nigdy w náymniey(zey 
rzeczy nieurażił, W rozmowách, ták 
był oftrożny, ŻE rozmawiających wols 
niey, do fkromnośći pobudzał, "na 
mieyfeśch przyftoynych, y od Biág 
łychgłow konwerfacyi oddalonych bye 
wál, dlá uczóiwey rozrywki. Ko 


„śćioły Święte, częfto nawiedzál, rzade 


ko w pole wychodžit, 4 ježli mu fię 


„kiedy wyniść trafiło , to; fobie pobos 


žney y powážney kompanii dobierał. 


Czefto pośćił, y Cisło íwoie, (uro. 
wo dyfcyplinami, ufkramiśł, zeftawis 


wfzy łofzko miękko usłane, na żiemi, 
podložywízy pod głowę kamień, fy- 
piť, y (pytany od (wego przviáčielá, 
czemu by.to czynił, odpowiedźiał ; 
chce doświadczyć, iák wytrzymam, ofirość 
Zdkonna, Pokorę bardzo kochał; zać 
czym w Akádemij Padewfkiey ; Oflas 
rowáney fobie Lektorftwa godnośći, 
przyjąć niechčiat. A 
Przyiechawlzy tedy do Rzymu, mas. 
ige Swiętego Zákonu nalzego Znaioe č 
mość, Z wielką gorącośćią Ducha, o 
Zákonny Habit uprafzał, ( ktorego 


„mowi Wielebny Očiec náíz/ Dominik, 


„według zwyczsiu, gdym obyczśie wy/ 
rozumiał, y przyczynę iego przysčiá, 


„widząc go we wfzytko, wolą Páná 


BOGA, do Zákonu przyfpofobionego) 
byłem deserminowány w fobie, że 


„fzezešliwy poftepek, w Cnotśch Święs 
„tych uczyni, iako. zapewne przez cały 


Rok Newicyátu (wego nczynił.. 
„Záczym Roku Páňíkiego 1606. dnia 
dwudźżiefiego. ofmego Faždžierniká , 
Swięty Zakonu náízego Habit przys 
iat, y fkończywfzy Rek Nowicyśtu 
fwego, uczynił Profeflyg, w przylzłym 
Roku, 1607. maige lát dwadżieśćią 
trzy. Swiadezy zaś Autor žyČiá iego, 
y. fumnieniem potwierdza, że przez 


"ęśłe żyćle Nowicyatu, y daley, nigdy 


Pz nic- 
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niemogł poftrzedz, ták ze Spowiedži, 
, lak y zinnych śktow jego ćwiczenia, 
żeby kiedy iaki grzech powfzedni poo 
pełnił, albo ikg dobrowolną niedos 
fkonśłość, Dał zaś był: pozwolenie , 


Wielebnemu Oycu Dominikowi Mis 


giftrowi fwoiemu, y potym Autoros 
wi žyčiá (woiego, šby Spowiedźi ies 
go cálemu świśtu wyiawiał, ktore 
nigdy żadnege grzechu Smiertelnego 
nie miały, iowfzem generalna jego 
Spowiedź, fame tylko lekkie rzeczy 
w (fobie zamykśła, ktora ieżli drzwi, 
powfzednim grzechom zámykál4, zás 
pewne śmiertelnych nieprzypufzezała, 
Zwykł iednak był, naymnieyfze iakie 
ópufzczenie, albo iakiey rzeczy wat 
liwość, ieżeli iey nieomiefzkił dofyć 
PRAS bárdzo rozwśżać, y roftrzą* 
ale ` 
ay A lubo ták wielká byłś, żyćiś y o- 
byczaiow iego dofkonśłość, że nigdy 
grzechu śmiertelnego nie- popełnił , á 
co więkfza y powízedniego dobro 
wolnego fię chronił, dźiwna iedośk 
pokora iego była, bo mu fię zdálo, 
że nad wfzytkie !ftworzeniá był pys 
fzniey(zym, y za tákiego od drugich 
chćiał bydź miany, dla tego Dominia 
kowi częfto mawiał : 
cbcef pychy mojej. doświadczyć, wiedzie 
o tym, że fig czáfem gniewam ná Páná 
| BOGA, j z nim śmiele rozmawiam: A 
v to nie co infzego było, tylko gora: 
- ce śkty Miłośći Bofkiey, y z niey po 
chodzące wyznánie, że wielkie grze 
chy popełnił, ani mu wyperíwádo. 
wać możono , aby poiął, że więksi 
od niego grześnicy f3 ná swiečie zá. 
czym wfzelkiey obrázy Bofkiey, y 
grzechow, fobie przypifował przyczy. 
nę, Co gdy w nim uwážáno, przy- 
wodzono fobie ma pámieé Swiętą 
Kätárzy ne Seneňíkg. Ktorá narzeka: 
ła na Spowiednika fwego, že iey de. 
fcktá exkuzował y ográdzál, ktore o. 
ná bydź bardzo wielkie, rozumiáta: 
Pokory iego. mogłoby fię wiele 
przywieść przykładow , dofyć ná je. 
dnym, že wefołym zawlze umysłem 
ftrofowania wizytkie przyimowát, y 
firefuigcych wiekízym y goretízym 
kochał śfifektem, ušilnie pragnął, aby 
był od wfzytkích wzgárdzony dla te- 
go fię zświze naywiękfzym grzelzni. 


Ojcze , teselli 


arvor 


kiem nazywał, áby mu więkfza ná. 
znáczoná była pokuta, ktorą gdy mu | 
náznáczono bardzo fię Giefzył; Wizy. 
tkich bardzo fzśnował, ofobliwie ie. 
dnák. Kapłanow, w Refektárzu mieye 
fce fobie nżyoftatecznieyfze obierśł, 
aby był bárdžiey lekce powážány. 
Olebliwy záwfze miśł śffekt, do), 
cnoty wdźięcznośći, ták dálece że ni. | 
gdy niezśpomniał dobrodźieyftwś po: | 
wołśnia (woiego do Zakonu Swięte- 
go, y czálem z wielkim porufzeniem 
fercż y umysłu zwykł máwiáé, Panie, 
czemużeś mnie do tey aže godźiny, nies 
chcińł wyrwńć ze Swiáta, Zażywał iee 
dney Książeczki, w ktorą fobie wizy. 


„kie dary od Pána BOGA wżięte 


wpifowśł, y wiele razy ná nie (poy« > 
brał, dżiękował Pánu BOGU, zá wizy: ` 
tkie Dobrodžiey(twá fobie pozwolo- 
ne, y inným udžielone, Záczym po 
kilká razy na dżień, Magifira (wego 
prośił, áby mu pokutę iaką Čieízka 
náznáczyť, ná znšk proteftácyi, že ko. 
chá? Pan BOGA, y wfzytek Milo. 
śćią iego gorżał. . 

Im wiekízá“ był ALEXEGO mi: rv 
łość ku BOGU, tym fię bárdžiey w 
Aktách pokuty y umśrtwienia čwi. 
czył, we dnie y w nocy pobudzał, i- 
ewfzem przymufzał Mágiftrá, śby go 
trapił, y gdyby był ducha icgo gorg- 
<Gośći niczitrzymowśł, pewnieby był; 
prędzey iefzcze žyčie zśkończył, Le. 
dwie zaczął Nowicyat, zśraz fię do: 
wyfokich rzeczy doftąpienia obrodił, 
z wielką Magiftra konfolácya , przez 
kilka dni y nieuftánne nocy, nosił aa 
Ciele Włośiennicę y łańcufzek žela. 
zny, częfto [ie przytrśfiało że modląc 
fię w nocy, na niey trwał klęcząc - 
zawfze ná kolanach aż do pułnocy, 
częfto pośćił o Chlebie y Wodžie, w 
żimie, gdy były čiežíze żimna, obu- 
dżiwizy fię w nocy, Z łufzka wítá« 
wśł, y na žimno wychodźił, y gołe- 
mi kolanami, ná goley A zmarżłey 
żiemi klęczał, ták, że z žimná, kilká 
mu fię rán ćięfzkich w nogach poro- 
biło, ktoré on iakby nie wielkie za- 
niedbywał, śni chóiśł, ażeby ie leczo! 
no, aż posluízeňítwem przymulzony. 
Birdzo frogą dyfcyplinę do krwi ode 
prawiśł, y żeby znść krwi ma pźwie 
meňčie niebyło, prochem ig z Cegieł 

x zály: 
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ć zAfypował: mikł trzy ofobliwie przy» 
c czyny, dla ktorych, tak wielkie czy: 
niť pokuty. Pierwfza była, nieporo- 
„JA wnśna Miłosć Bofka, Drugi, pilne 
f úwážánie, fwoich niedofkonatošči . 
Trzećiń, ferdeczna pamięć gorżkicy 
Męki Pina nafzego JEZUSA Chry- 
fulas ktorá go częfto od zmysłow 
Odrywałś, ták, Że czálem y ftąpić, nie: 
mogł, ofobliwie przypomniáwízy fo. 
bie owe słowa, j z ludźmi konwerfoe 
wał. . 
Vášwiezny był w przytomnośći, 


ktorym fię zawfze wnętrzpie zabźwiał, 
dla czego wfzytek czas, ktorego být 
od infzych zabaw wolny , na Modli: 


twie tráwit, y lubo z uftawicznego. 


môódleniá fię klęcząc zwyezáiu, kola. 
ná miał bardzo zranione, iednak go 
nikt niewidžiát, Žeby (ie w Celi já. 
kim fpofobem kiedy o co opirł, chy. 


ba že mu fię kazano ftoige modlić, 


Z tego ćwiczenia fig ufiawicznego, 

táka zabrał Ducha goracosé, że ufta 

do žiemi czalem muSiśł przykľadáč, á- 

by fç był ochłodźił, W rozmyślania 

Męki Chryftufa Panś, wfzytek gorżał, 

tak že z nim, chčiaľ bydź záwíze 

i gwożdżiámi przybity do Krzyża, y 

bydz Męczennikiem niezmiernie prá» 

gnal. Dżiwną ná twárzy pokázo: 

wał wízytkim przyiemność, ktorą 

wfzytkich ktorzy go widžieli rozwe. 

felał, bo fię im zdát bydź bźrdżiey A. 

niolem, iak Człowiekiem, y do taż 

kiey iuż dofkonátósči przyfzedł, że 

go żaden przypadek choćby też niy. 
wickízy , nigdy niemogł zálmučič, 

11 W Miłośći bližniego był ofobliwy , 

nżybardźiey gdy mu Chorym słażyć 
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kázano, ná ktorym urzędźie tak był 


uftáwieznie pilny» że y tego co iemu 
famemu było potrzebnego, nawet (pa: 
nia y jedzenia zápômniáť. Wiele fię 
przykládow tego opufzczą, ieden fię 


tylke przypomina, ktorego relącyą u.“ 


czynił ieden Kapłan z náízych, łzą. 
mi zalany, Chorował Brát nilz A- 
LEXY , y iuż był blifki śmierói, był 
"bowiem ten fam džieň, ktorego du 
cha Pánu BOGV oddał, a że ten 
džieň, żimny był bardzo, z tey oka. 
2yi, pytał fię go ten Očiec, ieżliby 


199 Nżysłodfzege Oblubieńcć fwoiego P3= 
na Nafzego JEZVSA Chryftula, Z 


Q 


chčiať żeby mu ognia przyniešiono, 
ale chory ebaczywizy że ow fam 0+ 
Giec zżiębnał, rzekł ma s. podaj mi Wap 
fmoeść ręce fweitš a gdy ow.Očiec ro» 
zumiał, że Chory w Čiefzkiey będąc 
gorączce, chćiśł fię o .icgo. TĘCE O: 
chłodżić, podat mu ie ožiebie, ktore 
chory do gołych piersi (woich przy. 
łożywfzy, ták długo ie trzymał, poki 
fie dobrze niezagrzały, potym ie od: 
piersi odłożywfzy, rzekł (do Oycás 4 
czyś fie Ojcze iuż zápržáť , wierżę, że 
či miebedžie trzebá Ogniá.  Ktoremu 
ofobliwemu nezynkowi Miłośći, w. 
Zakonniku ták pełnym niewinnoščis 
dźiwuiąc (ie, y buduige. ow Očiec, 
wiele razy potym na ALEXEGO 
wfpomniał, zawfze to niemogąc fię 
w ftrzymać od łez powiadśł, — > 

„Zywy Obráz ná fobie wyrśżał ubo.122 
fiwa Apoftelíkiego, dla tego nietykko 
zbytnich rzeczy, ale y potrzebnych, 
niemaiac, za wielki Zárobek febie po. 
czytał, W Celi, śni Stołu niemiał ná 
Ksiaízki, śni Stelká, tylko iednę 
fzezupła y niewielka Tarćieę, czyli 
defzczkę, na poftawienie Książek, Gdy 
mu fię zerwał fzpurek od Páčiorkow, 
innego nie fzukół, śle na Członkach 
palcow, Koronkę Náysšwietízey P-A Ne 
NY odmawiśł, niczego infzege bare 
džiey nieprsgnął, iako dolegliwośći, 
y ubofiwo, ochotnie, dli Miłośći Chry- 
ftufowey ponosić, 

Lubo był bieglego y byfitego do-r23 
wćipu, ale gdy mn Posłufzeńftwo świę: 
te kázálo, tak po profu wfzytko wy: 
pełniał, iakby. był niemym, y 102e. 
znániá niemaigcym bydlątkiem. Mil- 


czenie śćiśle obferwowśł, tak, Że nás 
wet co było potrzebnego niemowił , 


śle fobie fporządził Książeczkę, w 
ktorą (obie fpifał wfzytkie stowá do 
zwykłych okázyí potrzebne, y czego 


znakami miemogł wyrśżić, Kšiažeezka 


ktorą miał odpowiadał , albo czego 
potrzeba było prośił; Swięte Zákonu 


«zwyczaje, z wielką ofirośćią zacho: 


wał, y przy nich fiawał » Do po.- 
sługi Knchennty náznáczony , co 
mu tylko czáľu zbywało, albo nás: 
Modlitwie trawif , albo fobie co nie 
bożnego notował, Urzędy fobie po- 
lecone, z pilnośćią, y z wielkim milę 
czeniem odprawowat, Wizytkie iego 
"Aktje 


03. 3 ZAT 


Atcye przviemne birdzo byty, y przy? 
svodžiť wfzytkich do fktuchy, ktorzy 
uważali iego pokorę, albowiem wie- 
łe razy, choć był zabawny, wołał 
go kto, z ochotą bieżął, zofiawiw(zy 


to, co w ręku miał. 
124 Giy tedy w tych, y infzych wfzy” 


tkich Cnot aktach, fzczęśliwie (woy 


Rok Nowicýatu fkończył , móiąc re- 


4fpekt na ták gruntowną iego Cnote, 


"Wielebny Očie£ Nafz Generał, posłał 


go náNauki do Genuy: Ná Morzu wie- 


le podrożnych niewygod - nčierpiať, 


iednak pozwolenia Reguły na morzu 
iesć mięfo pozwálaigcey > zażywać nie 


„gdy niechćiał, Hábir iego bardzo gruz 


by, nogi mú poobćierał, czego on más 
iac mysl do Bogi podniesioną y nie- 
czuł, śle Świeccy pofirzegízy w nim 


"tę. Cnore » y zdźiwiwfzy (ie, by (os 


bie rány zawiązał , chufteďzek mu pos 
dali, Przyptynawfzy do Genuy, wfzy» 
tkich bárdzo zbudował; W kilka Nies 
džiel , w Wigilia Obrzezania Pźńs 
fkiego , w oftatni džieň Roku 1607; 


'wżięła go gorączka, a €zym nikomu 


niepowiadał. — Názšiuuz po nowym» 
Roku, począł bardzo chorować, ý 
gdy mu trochę sfolgowała chorobś, 


zdało. mu fię że w cale lufisła gorgs 


czkó, “ Brat lafirmaryufz, kazał mu fię 
położyć „ ale niechóiał, powiadaiąe 


že iuż nic nie cehorowat, W Sobotę 


przed trzema Krolami, poczęłś mu leke 
ka Frebra dokuczać, y w džieň (ae 
mych trzech Krolow, w ktorý šmy zwye 
li sluby nafze odnawiać, wftał z tns 
me, sluby fyraie Pánu BOGY pand 


LAA AA 
OE S OE 


wité, ale od iednego: z Zákonnikow 
do Celi zaprowadzony, z niey wfzy- 
tkich Ceremonij słuchając, žeby mu 
pozwolono nezynié ślubow renoWas 
cya, ktorych y razu dotąd nieodnawiał, 
niezmiernie prosiť, czego mu tego dnia 
niepozwolono. W tenże džicň o pos 
łudniu począł (ie bárdžiey żle mieć, 
názájutrz (powiadał fię y Kammnnie 
kował. y z wielką goracosčia Due 
ché, śluby (woie odnowił, tík iks 


by niechorował, Przez całą noc, był- | 


w wielkich boleśćiach, bez przcítane 
ku, zawfze (ie Panu BOGV oddáiac, 


Drugiego dniá, Očiec Przeor, dał mu 


SAKRAMENT Offátniégo Pomázás 
mia, po ktorym fzczęśliwie w Pánu 


zalnął. Wfzyfcy Oycowie y Bráčia, — 


wielką © nim mieli opinią światobliwo- 
śći.y pilnie fię polecálii jego: nsodlity om, 
Będąc blifkim  $mierči, z "famym fię 


Panem BÓGIEM zabawiał, 4 gdy Le. 


ktor jego, naw edźił go, y chćiał z 
nim mowić, rzekł že mu gádáć fzko- 
dziło, ná co gdy Očiec Lektor odpor 
wiedżiał, že mn to nieízkodži, rzekł 
Chory : mniey mi zafkodźi, rozmawiać 
z Panem BOGIEM, sák z ludzmi, Przy 


Smierči, pokazał mu (ic Szśtan, w po- 


nići pla, ktorego on, wezwawízy. P. 
BOGA, Odpedži?. Vsłyfzawizy o ies 
go šmierči, Wielebny Očiec Nśfz DO- 
MINIK, á JESU MARIA, niechćiałzś 
niego Mízy Swiçtey o umáršy ch odprá- 
wiać, o ktorým wiedżiał, že iuż w Nies 
bie widzenia Pana BOGA State iáko 
zśpewne twierdźił, “ 


KADIE CWE 
GREASE W 


ZLÝ NOT 


* eldvegg Ogea ERANCISZKA, od Negíviefceo 
SAKRAÁAMENTU. 


2 iglábny Očiec FRANCISZEK 
od Nśayświętfzego SAKR A- 
MENTV, rodem Hifzpan, 

> SA Bofkiego powołśniś słucha- 
igc, do Náfzego Reformowánego Zá. 


konu Kśrmeliteńlkiego wftepuie, gałie 


wielkiey Swiątobliwośći, y wyiokiey 
Náuki doftapiť. Wielka iego Swi4: 
tobliwość, pokáže fię żiego, co Be O 
nim niżey nápiíze: "Wyfoká zis Na- 

uká ` 
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uká z tego, že z wielką wielu efty: 
mäcya był Swietey Teologij Lektorem, 
Dla tych tólentow , wielkiey roftre- 
pnośći, y innych przymiorow , mie“ 
fzkaige w Hilzpánij obrany był Magi: 
firem Nowicyulzow, w sławnym Pš. 
fróńfkim Nowicyśćie, ktorego zwy: 
eziie y Zakonne Obfertwśncye, z wiel» 
kiey žyčiá oftrośći y pobożność Cue 
downey práktykowáne, czytającym 
podżiwienie y fkruchę przynofzą, cze. 
go też FRANCISZEK nafz, nie tyl. 
ko słowem, ale bźardźiey uczynkiem, 
gczył (woich Nowieyuízow , (4m fie 
im pokśzuiąc przykładem, wfzelkich 
dobrych aczynkow. W tym zás Zá4- 
konnych Cnot ćwiczeniu, ktore przez 
całe žyčie (woje zśchowśł, takiey nás 
był dofkonśłośći , że wyieżdzaigc 2 
Hifzpanij, wfzyfcy go mieć prágneli, 
å że niemogli go przytrzymać, żało» 

„wśli, & gdy we Włofzech umżrł, 
fzczęśliwą o fobie pamiątkę, wieczno. 
sćtą błogosławioną utwierdžiť: Tak 
zaś był sławny opinią Swigrobliwe- 
śći, że wielu z nślzych, a między in; 
pemi, Oćiec Tomáíz od Pźna JEZV: 
SA, o Cudownym y beznáganným ży: 
ćiu iego wiedząc, choć Cudami y du- 
chem Proroćtwa niestynal, powiadali, 
že go w żyćiu mogli Swietym názý: 
wać, y deklarewáé, O infzych záš 
tilk Bofkich, znacznieyfzych konimus 
nikacyach, po Smierči iego, bylo by 
co rofirząfać, 

126 Po oddžieleniu Nafzey Kongregás 
cyi Włofkiey od Hifzpźńfkiey, Roku 
'Pźńfkiega 1697. posłany był z drús 
giemi, FRANCISZEK Nafz, od Wies 
lebnego Oycá Generała Hifzpań(kiego, 
Elisfza od Świętego Marćinż, dla Zas 
pomożenia Włofkich Konwentow. Jak 
przyiechał do Rzymu, gdy iuż wia: 
domá była, pierwfzym Kongregacji 
Náťzey Fundátorom, w edukácyi No» 
wicyuízow, džiwná iego fpofebność, 
zaraz obrano go Podprzeorzym Kong 
wentu Rżymfkiego , y orśz Magiftrem. 


pierwfzym Nowicyufzow, między kto- 


remi dwoch było ofobliwych, Očiec 
Maćiey. ed Świętego Franćifzka, y O: 
Čiec Mikoláy od Niepokślanege Nays 
Swietízey Pánny Poczečiá , ktorzy 04 
procź wyfekiey świątobliwośći, wiel» 
kie od Pani BOGA odebrali do 123. 


Q2 


dzenia Tálentá, we wfzytkich Zákož 
nu Urzędach. Bo Očiec Máčiey, bys 
wał ezeo Pržeorem, był w Polízeze 
Prowincyśłem, był Definitorem Ges 
neralnym, á potym, dla ofobliwey ros 
ftropnośći y žyčiá dofkonałośći, był 
dwś rszy obrany Kongregacyi Nalzey 
Generśłem, y nie długo, po (kończo- 
nym tryenniom drugim, umarł, po fos 
bie pragnienie y žal zoftawiwfzy. O: 
Čiec zas Mikołay , żarliwy Obferwane 
eyi Zákonney Zelator, y „w fwoiey 
Wierze y w postnízeňfiwie Cudo% 
wnmy, był Mapiľtrem NowicyuízoW, 
ezęfto Przeorem w Belgium, y tam 
pe dwa razy Prowincyałem, Roku 
Pańfkiego 1609. Definitorem General- 
nym, y Rokn 16341. Wikarym Gene” 
rálnym, ktory potym uprzykrzoną y 
długą Choroba złożony, był zwier- 
ćiadłem Cierpliwosči, aže do šmierči, 


"Roku Pańfkiego 1600. w Miešias,,» 


cu Września, obrany był Przeotem, 
Konwentu Genueńfkiego, żle nicdłue 
'go potym, dany był za Przeložone# 


b na nową Fundacyg, w Neapolim. 


ótym znowu tegoż Konwentu Neaż 
politańfkiego, obrany był Przeorem, 
pod ktorym Tytułem, ma pierwfzą 
Kongregacyi Generalng Kapitułę, Ros 
ku Pańfkiego 1605. dnia pierwfzega 
Maia, odprawuiącg Ge do Rzymu 
przyiechał, y na niey obrany był; 
trzećim Definitorem Generalnym. Na 
tey Kapitule, do poftanowienia No» 
wey Koóngregacyi praw, z innemi piere 
wizemi Fundatorami, fwoią roltros 
pnoščia, y żarliwośćią, przyłożył fię. 
Gdy za$ na ten ezśs gorliwy duch 
Miffyi ma nawrocenie niewiernych 
znaydował (ie, on fam ślub z drugie: 
mi uczynił, z wielką Ducha gorącoś 
ścią, y chčiaľ fwoy'urżąd rezygnos 


wać, dla wypełnienia slubu, y z kile 


ka Nafzych, ná nowe do Perfow Mifs 
fye náznáčzonych, przez żśrliwość 
Nśwroceniś duíz, puśćić fię zamyslať, 
Po fkończoney Generalney Kśpituie 
posłany był do Genuy , gdžie Teolcs 
gij, z džiwnym poflepkiem Nólzych 
uczył. Potym fie wrodił, do Neśpoa 
ttańfkiego Konwentu, y tám ták iwo 
iey pomnozenia dofkonátosči, isk y 
Zákonney Obferwżncyi, żarliwie przes 
frzegaiąc, w dobrych nezynkách, śż 
do śmierći miefzkał, Jók 
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1238 Jak dofkonałym był w ćwiczeniu 
fig w Cnotach, opifać niepodobná, a- 
ni Cnot iego náležyčie wyrażić , nie: 
ktore fię tylko nómienią, ktore zná“ 
Ježione w krotkim žebrániu, potrzebu“ 
ią obfzernieyfzego. Była w nim po” 
kora niezmyślona, śle nóyfzczer(za, 
y nżygłębiza, przez ktora fię kážde- 
mu poddáwát , siebie famego poníža- 
iac, infzych wywyżlzśjąc, W ubos 
fiwie olobliwe było ćwiczenie, przez 
ktore lobie zówfze co podleyfzego os 
biersł, tak w odžieniu, fak y w iedzes 
niu, y winnych do zśżywśnia pos 
trzebách, nówet y, w urzędach, do 
ktorych (ie naypodleyfzych wybiegał, 
W Bogomyślnośći, miał wyfokiego dus 
cha, w flopniu bardzo wyfokim, przez 


2 


pilne ćwiczenie fię w Modlitwie 


wnętrzney, miał uftświczną przed O» 
ezámi dufzy, Bofkiego Májeftátu przy» 
tomność, ftśriiąc (le zawfze bydź w 
oczach Pana BOGA fwoiego, tak da. 
Jece, že iego konwerfacyś, zdóła fie 
bydź w Niebie, z Aniołami, g Swię.. 
temi, nie ná žiemí z ludzmi śmiertel. 
remi, dla czego odmienność rzeczy 
yfoko uważśiąc, miał iskieś Bofkiey 
pieodmiennośći uczęftnićiwo, ktorą us 
twierdzony,-žádnemi fię przečiwnemi 
fukeefami nie Alterowál, záwíze w 
fobie będąc iednákim.. 7 

Dla Bráči, y bliznich, był bardzo 
dobrowolny, y kocháž ich niezmier. 
nie, co im było wygodniey fzego, mil, 
izęgo , poważnieyfzego, dia nich o: 
patrowół, ná famego tylko šiebie, był 
náylurowízy: Zaczym z umariwienia 
w ftarym y wytártym chodźił. odźie: 
niu, iadał to, do czego miał przečí« 
way šppetyt, ezefto do potraw Pio. 
. Jun miefzał, ieżeli uparrzył ktorą Cez 
ię niewygodna, to ia fobie do mie. 
fzkśmia obierżł, máoftatek czego fię 
náturá. wzdrygała, do tego [ie Z o: 
chota porywał, y tak część niízíz4 
fobie podbiižigc, co mogło bydź 
nayuprzykrzeńfzego, przyimował. Giá. 
ło fwoie bardzo furowie dyfcyplinami 
dręczył, uftawicznemi poftami wya 
Gieńczał, długiemi czuciami y niefpa: 


niem wyfufzał, oftremi Wiošiennicás. 


mi ufkrómiał , zowiąc ie. pofpolićie, 
niewolnikiem y osłem. Zelazny ofiry 
łańcafzek, częfto ná gołym Ciele nes 


Zy w oTr 


Sił; ktora mäige de ludži Kázánie, 
albo do Zśkonnikow Exhortę, na fos 
bie nofząc, wielkie Ciało udręczenie 
z przenikáiacego wíkroš łóńcufzka za. 
dawał, Gdy bywał Nowicyufzow > 
Magiftrem, przed włafnemi Nowicy: | 
ufzami czeíto dźiwnym fpofobem ná 
fwoie defekta malfiępował. iśkby iik 


naywiękfze popełniał, y fwoię mie: | 


fpofobność do rzędu Magiltra przes 
kładał, y winnym fig przed BOGIEM 


y przed ludźmi, wfzelakich defektow | 
ogľafzát, z ták głębokim fercá wzdy: > 


|| 


chániem ; że Ge obfičie gorzkiemi łzós © 


mi zálewžige, kazał wízýrkim bardza 
y niemiłosiernie bić, y oto wielce pros 
šil, b oraz powroz powiesiwfzy ná 
fzyi, jak wielkiego złoczyńcę kázať . 
fię po žiemi włoczyć, z wielkim zbu““ 
dowaniem; y fkruchą ná to patrzą: 
cych. v“ 


trzeby Wielebnego Qycś, będącego w 
Chorobie, do pošílenia dino mu coś 
fmścznego, wielce fię ná to żślił, á 
wzrufzsiąg ramionami, y wzdychaiąc 
rzekł: Zdkiema grzefnikowi mienóleża 
delikatne potrawy, tylko Swiętym flugom 
Bofkie , ani chólał tego zażyć, áž zá 
przymufzeniem Przełożonego, iedząc 


záš tę potrawę , fpádálazemi“ z oczu | 


łzami, zóprawił i4, y má poľ z nie 
mi zmiefzaney, peżywał. Dla tego 
tež niedžiw ná, że przez tak pilne w u: 
martwieniu, y poíkromieníiu wnę« 
grznych paílyi> y powierzchowtego > 


a 7 


appetytu, éwiezenie fig, tak wielkicy 


czyftośći dufzy nabył, že przez ufta. 
wieczne Modlitwy do BOGA bywał 
podniesiony ; Bofkie miewał  Kommu: 
nikieye, ktore z pokory, W táiem nos 


ści Serca (wego ukrywał, y ich mis 


le zńżywał; Ofobliwym zaś miłośći 
gorzał upałem, wízgítek, ku Przenay: | 
świętfzemu SAKRAMENTOWI, że 
gdy Mfzą Swięta odprówiał, nie tyle 
ko duch; śle Serce y Ciało, z wiele 
kiego czućia Nabożeńłtwó, y iego zał 
żywania, ku BOGU żywemu rozwe* 
felone były, prży Wierze taką Tie: 
mnieę przenikáigccy, y nadźień Nie 
biefkiey, do Poffefyi ukrytego tam 
pod poftáčiami Sákrámeatálnemi BO- 
GA, uftównie wzdychaiący, Długie: 
go by opifania potrzeba, do wyraże? 
s) nia 


1 


Gdy z rofkazu Doktorś, dla porzo 


l 
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mia ¿lbo przynśymniey dotehnienia, 
wlzytkich Cnots tego Wielebnego Oy: 
cá, ktore w nim iik dofkonałe były, 
y iek fię w nich przez całe żyćie 
ćwiczył, lirwo fię z tego, go fię ni- 
mieniło domyślić. 

już do Niebá przyípofobiosy stu» 


151 £ BOZY FRANCISZEK, zá opátrze 


moščia BOSKĄ; mśiąc fię ztego plá- 
ézu y mizeryi padołu przenieść, wpádi w 
śmiertelną Chorobę, ktorą z wielka 
Ćierpliwośćią, y oddaniem fię ng wo» 
łą BOSKĄ -znośił. Przypádľa potym 
dyffenterya, ktora wynifzczony, Ro- 
ku Pańfkiego 1608. umśrł, przyia* 
wfzy Kośćioła Swiętego SAKRA- 
MENTA, zwielkim Nábožeňítwem, 
y rżśdką do nóśśladowania pokora. 
' €hcisł Pán, Wielkiego Sługę (wego, 
ták za żywota, iak po śmierći wsią: 
"wić €udami. Zá żywota; bo gdy 
przy końcu žyčiá, na dyfienieryą cho: 
rował, doświżdczono zśpewne, žeex. 
krementá iego, żadnego nieczyniły fee 
toru, gdy ile w takiey Chorobie od. 
chodząca Miterya, daie fię zawfze 
poczuć. Po śmierći, bo przez cały 
czas, przez ktory godne polzanowa: 
nia Ciało Wielebnego Oyca, w Ko: 
ščiele Nafzym  Neśpolitańfkim ` dla 
folennych exekwij wyftawione było 
| ma Marach, żadna fię go Mucha nie. 
tchnelá, lubo ich wicie y naprzy: 
krzonych po całym Kośćiele było , 
ktoré w koło latały, y przyblizały 
fig, śle zaraz odláty wáty, fzanuiąc ten 
pokuty Świętey depozyt, nieśmiały 
fię go dotchnąć , y Zmažač. 8wice 
też ma iego pogrzebie długo goreią- 
ce, nic nieugorzały, y mię ich miey- 
było. | 
Gdy był uftawicznie do BOGA 
podniesiony, y bardzo miłośćią BO% 
SKĄ goreiący, trafiło fię raz w wiel 
ki tydžieň, že z uwažania ták nice 
znośnych —Chryftufowyých  boleśći, 
wfzayftek (ie zatopił, w niefkonczoney 
BOGA, ku Człowiekowi Miłość, A 
gdy pewnego Záakonniká siuchał Spo. 
wiedźi, y z gwałtu ducha wewnętrz: 
nego iakoby omdláť, y pśdł na rág 
miona (powiadáigcego fię Zakonnikś, 
dotykáiac fię twśrzą czoła iego, ták 
wielka od niego powierzchowna wys 
buchálá gorgcosé, że iey ow Zákona 


nik znieść niemogl, Wielebny záš 
Oĉiec, fkucecznemi slowámi, choć 
krutkiemi, z głębokim wzdychaniem 
fercá, rzekł: 4b! ktoż ief, ktorzby w 
tak wielkim Milosti Páná BOGA ogniu 
niegorżdł ? Ktoremi lego słowami > 
Spowiádáigcy fię ow Zakonnik, zbu» 
dowány, y do Miłośći BOSKIEY za: 
palóny zoftał, Wielkiemi od BOGA 
łafkami udárowány > w uftáwiezney “ 
obecnośći jego zoftáwát, ktorego go. 
rącym fercem kochał, y powierze 
chownie zdał fię nieiako goreć. Za» 
czym gdy miał umierść, wielką u: 
fnośćia, doftąpienia wiecznego bło* 
gostawieňlíwá uzbrojony, y w BO: 
GV wízyftek zśtopiony, przy do» 
kończeniu žyčiá, te pełne ufnośdi, 
słowa wymowił. Bejpiecznie fpe [pos 
dáiewám, że Wiecznego błogofiiwieńfiwa, 
sczęfinikiem zofiśng. Y nie bez fun. 
damentu, bo za świżdećłwem Spowie: 
dniká iego, żadnego grzechu Šmier, 
telnego, nigdy Ge niedepośćił, y rak 
iako świątobliwie żył, tak też świą. 
zobliwie, y umarł, 
Jego Chwalę, obiświł pewnego cza- 


fu Pán, ofobliwie Wielebnemu Oycu!ž 


Nafzemu Dominikowi a JESV, MA. 
RIA, ktory raz w Zachwycenie por: 
wąny, widźiał otwarte Niebo, Anio. 
łow Hierśrchie, y Świętych Chory: 
a między niemi widžiát wielką licze 
bę Kármelitow, y iśwnie rozeznśł, 
Wielebnego Qyea nślzego FRANG 
SZKA ed Nayświętfzego SAKRA. 
MENTYV, y Wielebnego OQycś Piotra 
od Matki Bożey, na przemiśnę (pie. 
waiących :  Cierpfiwość, Cichość, Poko. 
ra; ) Pofiukeńfiwo, iákešmy fhfeli, tae 
keśmy widzieli, w Mieście Panń Záfigo 
pow. Jakoby mowić chčieli, że te 
Cnoty, tornig drogę, do Miśfta Pańs 

ikiego,  Niebiefkiego Hieruzalem, — 
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Widno litki MARYI et A Az a Niy: 
Šiel [OJ TROXCY. 


úr lelebna Matka, M A RYA 
HANNA, od Nayświętlzey. 

2 TROYCY, ná swiećie Imię: 

Ta gA miała Máryánná, z bardzo. 
Szlachetnych w Hifzpanij 
urodzona Rodźicow, lubo z miłośći 
pokory, zawize  przezwifko Fámilij 
Świętym odebrane odmieniła, aby o- 
niey wiśdemośći, nigdy ludzie nie. 
dofzli, ktora farmemu tylko Pánu BO- 
GU, y Swiętym w Niebie, pragnęła 
bydż-znaioma. Matka iey, Imię miás 
ła Agnielžká, ktorá przežywízy Me. 
žá, (tan osierocenia fwoiego, pobo- 
żnemi uczynkami» y Świętemi pere- 
grynacyámi, 6hwálebny uczyniła, Pod 
iey pobożną edukáčya koshźna Cor- 
ka Máryánná, niemowięce-y džiečin- 
ne: lata, w boiážni Božeý, y Čwicze. 
niu w dofkonałym Nábožeňítwie cd- 


práwita,- ktora BOG poprzedzáť blo+ 
gosławieńfi w śmi fwoiemi, y taką 


czyftosčia ozdobił, že łafki wżiętey 
na Chrzčie Świętym, aże do smierčí 


dochowałś, „Od famego dźiećińftwa; 
wiele łalk Bofkich odebrała, ktory 
iey dat gorące pragnienie , kochać 
fwoy Bofki Majeftat, y iego poświe= 
cié ię usłudze, y ták wielką wy» 
fokiey Cnoty posiúfzeňítwa wzbu* 
dżił w niey eftymacyg, że -potym zo: 
ftawizy Zakonnicą mawiałó; že nie: 
pamięta, żeby kiedy lubo małą ieíze 
cze bedač Panienka, wolą fwoię u: 
czyniłi, Zśczym miłośćią tey Cnoty 
nwied žioná, Slub uczyniła Posłufzeń. 
iwa, tik Spowiednikowi, iako y 
Mszce fwoley. 
138. Gdy;do lat przvíztá dofkonałych, 
"923. iuz z6 Maż iść mogła, lubo Pa. 
ieńliwo fwoie, Niebiefkiemu Oblu- 
bieńcowi poświęćić pragnęła, iednak 
żeby hę. woli, Mžťki niefprzećiwiła, 
fwoiey , wtwnąirż 
ntedtoewana, “na  Małżeńftwo 


zezwolilá, żle że ią fobie Pan, za 
wierną Oblubienicę obrá, w krotce 
od .doczefnego Oblubieńca uwalnie: 


ną zoftałą, aby wolniey służyć, mu 

"mogła, y iego famego na Modlitwie, 
y uczynkach dobrych. pilnować, Co 
"czyniła, y iak (ie. iey w ftanie Wdos - 
fwoiey tailś, y właśne Imie na Chrzóie - 


wim .powodžilo, Až do dwudžieftego 


czym niewiele fię opowie, O tey "Sta. 


dze Chryfiufowey, czego ukryć M 


niey było -niepodobna, 

Roku Páňíkiego, y Generálaego Jus 
bileuízu 1600, Wieku (wego dwudżie: 
ftego, wmetrzny m Pina BOGA nóts 


Roku- wieku, W śćisłym milczeniu 
> chowálá, iako też potym, wiele czys. 
niac. dia BOGA, mało mowila. Za: — 


[4 
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chnieniem porufzoná , aby psregryna: 


cya do Rzymu dla doftapieniá Jubile- 


` ufzu przedfięwźięta. (| pełaiła,iemiPfalmu 


44.słowami, do siebie pr zyftolowáneni 
pobudzoná zoftátá : 
obdcz, 9. mákloň ucha twego, á zápase 
mniey ludu twoiego, y domu Oych twego, 
9 będźie pożadół Krol, piękności twoleję 
Albowiem ią prawdžiwie z domu Oy: 
cá y Powinowátych. wyprowśdźiw (zy. 
zaprowadził do Rzymu, Aby wpro: 
swvádžiť do Karmelu, y tám. i4. fobie 
zá Oblubienicę poświędił, Wzywśią: 
cemu fię Panu, będąc postuízná, zás 
ráz fię w drogę bierże s, w ktorą lus 
bo dalęką, piechotą iść umyśliła, śle 


dla slábey y delikárney komplexy, nas -* 


myśliła Ge iechać na Ośiełku, To: 
wśrżyfzkę drogi, miała Matkę (woię 
Agnieízke, y iednę Panią Szláchetng 
Hifzpaleňíka także Wdowę, imieniem 
Katarzynę, ktora z nią Zakonnica 
zoftawízy, nazwana była, Cecylia od 
Chry ftu la. 
Wiele łalk od Pana BOGA w dro- 


dze odebrátá, ktory pokázuiac (ie jey 57 


częśćicy» poprzedzał ią, czálem niby 
iey drogę. pokázuiac, Gzálem ią, idąc 
z nią rozry Wálac, czálem dla obrony, 

idąc 


- Słuchaj Corko, »: 
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Wielebney Mátki Bddrgi Anny, od N, Troycy, Ó7 


idae zb nią. Od ták dobrego Wo- 
dzá y Dyrektora prowadzona, fzczę- 
śliwie przyićchała do Rzymu, gdžie 
z dopuízezenia Bofkiego, na przy mso. 
żenie zasług» y doświadczenie Wiers 
nośći, po przeach wielkich , y fatyz 
gich podrożnych, z towarżyfzkami do 
więzienia była wfadzoná: Bo gdy w 
kwitnącey Młodośći będąc iefzcze, 
piękna v urodžíwá była, Matka też y 
Towáržyízká były udátne, po Piel- 
gržymíku ubrane, z iednym flárym, y 
niepozornym sługą, dały fię w poro- 
zamienie, że były tułaiące fię biśło: 
głowy, ná zgubę y zgorfżenie, mło* 
dych: > Do czego niepomagała wiel 
ká ich fkromność, y obyczálow po» 
waga, co inakfzą powitino było czy 
nić opinią, Atoóli Pán, służebnice 
fwoie wyprobowaw(izy, niektore po- 
wážne y Szlácherne wzbudził Ofoby, 
ktore ich z więżienia , y złey opinii 
uwolniły, pokázniac ich niewinność, 


138 Jak w Rzymie Nabożeńftwa fwoie“ 
(kończyły , ofobliwey nad fóbą Opa- 


trznosči Bofkiey doznały, ktory ich 
„do służby (woiey prowśdźił, co (ie 
ftało takim fpofobem, Była na ten 
czás w Rzymie, pewná Szlachetna Pá. 
ni, z domu Cottś, z Imienia Lukre: 


cya, która jefzcze żyjąc w Małżeńs 
fiwie, gdy była na Kázániú Oyca Sa. 


riggczy Dominikana, uczuła na du. 
fzy wielką edmiáne, y zabrała prá: 
gnienie dofkonżłego żyćia, a oraz 
natchnienie wnętrzne od Pána B©- 


GA odebrśła, ktorym była pobudzo* 


ná fkutecznie, źby fie pomienionego 
Qyca dyfekcyi, w rzeczach do dufzy 
należących poddała, maiąc wiarę, że 
przez teń środek , wielkich łafk Pie 


ná BOGA, doftąpi. Częfto tedy da 


tego Oycá przychodziła, śby fię iey 
podiął dyrekcyi, ale po wiele fázy, 
nieprzyięta zoftśła, Gdy mu fię zá 
Świętą impórtunig w tym częśćiey 
naprzykrzsfa,taka odebrslá odpowiedź, 
ježli mi Modlitwámi fwoiemi, wielki 
śiekt do (kruchy, y dar łez uprośifz 
u BOGA, będę miał, zá znók Woli 
jego; żę mu się to podobá, abym fię 
dufzy twoiey , podiął dyrekcyi. Tra- 
filo fię tedy pomienionemu Ojcu, od: 
prawuigcemu Míza Swiera że takie zá 
Winy iwoie ,* czuł fkruchy porufze- 


nie, y obfitych łez wylánie obśczył, 
że ledwie mogł fkończyć Mfzą Swies 
tą, zaczym według Obietnicy nczynio.. 
ney Páni Lukrecyi, podigł fię iey dys 
rekcyi , y iey , uftawy żyćja Due 
chownego opifał , pod ktorego dyre- 
keya uczyniła wielki poftępek, tik - 
przyuczaiąc fię do umártwienia, iako .. 
y piinuige wnętrzney Modlitwy, na: ` 
ktorey odbiersła Bofkie fiwory, y 
wewnątrz zebraną ,- pieknosčia ná 
twarzy iśśmiałó, lubo z przyrodzenia, 
niebyłś urodżiwś, W pierwfzych lá. > 
tach Małżeńftwa, Lukrecyą w. uro: 
džie y w latach ; iefzcze kwitnaca, 
Szatan opętał, z dopufzczenia Bofkie« 
go, dlś pokory iey. y ćierpliwośći, 
w uftáwicznych dreczeniách Ciśła “ 
wyprobowania, y zasług przez po: 
wtorzone Caot Akty pomnozeniá, W 
tym Stanie Poffefiyi Sżatańskiey: zofta- 
ła (ie Wdowa, z iednym Synáczkiem, 
Rśtował ią Exorcyzmami kośćioła S. 
Swięty Filip Neryníz, ratowáli y ini 
si, á potym Wielebny Očiec Naiz | 
Piotr od Matki Bożey, przečie iednak, 
niepoigtym Sądem Bofkim, * uwolnio:. 
ná niebyłś, Będąc inż pod dyrekcyg, 
Wielebnego Oycá Nafzego Piotra od 
Matki Bożey, barďžiey (ie do usłyg 
Pana BOGA, y zbawienney iego rady. 
obowiazála, y co džieň bardźiecy w 
dofkoniłośći  poftępowała ; Dał iey 
potym Pán BOG aśtchnienie, aby 
Wráz zgromadziła Wdow wiele, kto: 
reby pod przykryćlem'iednym w pos 
bożnym Zgromadzetiu , Ciednák nie 
Zakonnym ) jemu służyły, - Y lubo to 
naprzed dlá Wdow poftánowitá, po: 
tym iednak przyimowáno, y Pánieaki 
pobożne TORZE a 
Roku Pańfkiego 1601. Dnia śiod.139 
mego Mśrea, Świętemu Tomśfzowi z: 
Akwinu poświęconego, zaczęła (ie ta 
pobożna Kongregácyá Wdow, y På- 
nien, w nśiętym Domu podle Koščio« 
fa Návswietízey MARYI Pánny, zá 
Tybrem, 4 pOtym w nśftępuiącym Li. 
ftopádžie, do ich Towarzyfiwa przy. 
pufzczene f3, trzy pomienione Wdo. 
wy Hifzpanki, ktore Lukrezya Fune 
datórkę poznáty, tego :czafu, ktorego 
Kiafztor Swiętego JOZEFA, Nafzych 
Karmelitanek Bofych nawiedziły, z 
Krorey powtornego dyfkurfu, nowey 
RAZ = Konz 
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Kongregścyi y fpofobu žyčia mälac 
wiadomość, w niey (woie zakończyły 
przyiečie. W krotee liczbá Wdow, y 
Pźnien, za błogosławieńftwem Bofkim 
urosłś, ták, že ich dwádžiesčia było, 
pod ftariniem Lukrecyi, ktora niemi, 
jako Przełożona rżądźiła.. Ták záš 
Chwalebne y pobożne žyčie prowa: 
džity, że (fe bśrdźiey Chorem Aniele 
fkim, niż biátogtowíkim Zgromádze- 
niem bydź zdały; w dofkonałośći y o. 
ftrosči życia, naydoíkonálfze Zákon- 
nice nášládowáfy, do ktorych Zákonu 
wiele z nich prignienie miało, tylko 
im Habitau niedo(tawálo, Żyły (pofo- 
bem, Karmelitanek Nalzych, zá dyre. 
keya Qyea Nafzego Piotra, y Spowie. 
dnikow Nalzych ; też godźżiny, Mos 
dlitwy, Milezenia, y ofobnośći, porz3: 
dkiem Wzwyczaioným y poftanowioa. 
mym obferwowały, wielkie y furowe 
pokuty chętnie przyjmowały, na gos 
łych tarčicach fypiały, bardzo rano 
na Modlitwe wftawały, bardzo olze 
cządno y niewiele iadały, w každe 
Święta, w Niedžiele y we Czwartki 
Kommunikowaly, ezesčiey iednák nie. 
ktore. Co dźień w bliíkim Kośćiele, 
Nayświętfzey MARYI Panny za Ty- 
brem, oftatniey Mlzy Swiętey słucha 
ły, do ktorey fię pobożnie ubiegali 
Kanonicy, y czalu pofłanowionego, 
dla ica Nabożeńitwa, Míze Swięte od: 
prawiali, Mięla w całe nieladáty, 
blilko przez osm Miesięcy pośćiły, y 
ledwie Chleb z potrzeby iadały. Po 
zadofyć uczynieniu, Akton pobozny m, 
w (polecznošči robiły, y z robot poz 
trzeby do wiktu opatrowały, robiąc 
zaś albo Godźinki Nayświęt(zey Pán- 
ny, álbo iey Rożśdiec, albo Ffałmy 
pokutne, albo co Nábožaego odmná- 


wiały, gdy im zaś czafem wiedofta:' 


wato czego, Z wefołośćią znošily, u- 
wśżaiąc Ghryftufa, ktory będąc bo- 
gátym, (at iç dla nas ubogima, — 

140 Między temi z4$, nayznaczniey(zą 
była, Wielebna Márká MARYA ANG 
NA, ktorey žyčie opifusemy, Ktora 
Wielebny Očiec Nafz Piotr, nad ine 
nemi. Przełożoną uczynił, ofobliwie 


dla tego, aby w Lukrecji, złego du- 


cha broiacego, polkromił y upokorżył, 
Niepodobná do wierzenia, co te slu- 
gi Chryftulowe,, w dłagiey z Lukres 


2 Y W o T 


cya (połecznośći ćierpiáfy ; ofobliwie 
Marya Anna, ná ktoreý wfzyfiek Čiežar 
polegał, y ktorey Szatan iako głos 
wney Nieprzyiśćiołki nienawidził, dla 
iey wielkiey Swiatobliwośći, dla cze. 
go ią Gięlzko bił, y džiwnemi (poľo- 
bami ia trápiť, naybárdžiey w ten 
czhs, kiedy fzła na Modlitwę, bo nie. 
mogł śćierpieć , goracego ogniá mis 
fosči Bofkiey, ktorym na Modlitwie 
goržálá, Lukrecyá záš z niemi mic. 
faksiąć, uftawicznemi ich Modlitwa: 
mi, w aftawieznych prześladowaniach 
y nśpaśćiach Szatańikich, do Čierplis 
wośći umecnioná bywáfa, ktora Wice 
lebny Očiee Nafz Piotr, to pobożne: 
mi inftrukcyśmi, to exoreyzmami Ko 


śćielnemi, ratowál, y dźiwnie óielzył, 
uczył ią nad to, ik (te miśła do woń 


li Pana BOGA ftofowść, y ná nie 


- we wfzytkim zdawać, Jednego dnia, 


przyprowadził ią, do uczynienia tego 
Aktu rezygnacyi. O Pánie, feźli to 
bedzie z wigkfze Chwała twoia, żeby 
że Cińła od Geśrtow dręczone było, 
mech fie snide wfzyfcy duchowie piekiela 
mi, y mnie flagę twoię , niecháy okrutnie 
męcze, Ledwie mowę (kończył, gdy 
ná powietrze prędkim impetem pore 
wina, y ćięfzka o tabulatę głową ú» 


derżona, na žiemie pádlá, iak umarła, 


Záczym Wielebny Očiee, wezwawfzy 
Pana BOGA, y one zaákiem Krzyža 
uzbroiwizy,,wfzytck ow čieízki raz 
y bol uśmierzył, y onę do dáwney 
przytomnośći (obie przyprowádziwízy, 


(ma potym rezolutuieyfzą uczynił, 


Gdy ią pewnego czálu, ćĆhćiał Szatan 
z domu owego *wyprowadźić , aby 
ią wprowádžiť w defperacyą, sty(zac 
o tym Wielebny Oćiec w Kościele be: 
dący, z relacyi sługi, rofkazuie $zó» 
tánowi w Imie Pańlkie, aby ia do 
šiebie w Kosčiele będącego, záraz 
przyprowádžiť do Kośćioła, ktory lu. 
bo nieprzytomny, rofkaz Wielebnego 


—Oycá dla śiebie ftraízny zrozumias 


wizy, tegoż momentu rzekł: fdámy 
do Roščieľá, niechce rofkázu czekAć, mieć 
chee bydź  pofłufimym, 
bny Očiec, ene przyprowadzońą, Es 
xorcyzmami ratował. 


już od dawnego cząlu, Märyánná gy, 


z towarzyfzkami Pannami y Wdowa- 
mi, nabożeńftwem ku Świętey Matce 
- Nas 


Zaczym "Wiele.. 


j 
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Wielebney Mátti Móryi łany dd N. Troy. 


Nafzey Teresie wžrnízoná, y Oyčow 
mafzyćh przykłkdem pobudzona s pra” 
gnęła bydź odnowionego Kśrmela Za: 
konnicą: žádnego iefzcze w Rzymie 
Zákonnie Náfzego iaftytutu, pod właś 
dza Zakonu; Klafztoru niebyło, y (a: 
mi Oycowie Náši tego niechčieli ; -y 
zakaz aby niebył fundowany od Oy. 
ca Swiętego KLEMÉNSA olmego o- 
trzymali, Prośiła jednak Maryanna, Z 
towarzyfzkami, Pana BOGA, y naWie: 
jebnego Oyca Nafzego Piotra uftawie 
cznie nalegała, o wyftawienie takiego 
Klafztoru» Aż przečie žadánia (wego 
fkutek obaczyłś, powoli do dofkoná- 
łego końca zmierzający: bo Wielebny 
Očiec, Maryśnny; y towarzyfzek iey 
perleweráncya zwyćiężony, radził, á- 
by wprowaądzóną formę żyćia przed. 
tym, dáley kończyły, Zakonnic Ná- 
{zych uftawom, bardzo podobna » y 
zachowuiąc pierwotną Regułę Kir» 
melitów, de niey fię przyfpalabiśły, 
obiecując że temi żyćia Zakonnego 
początkami, do końca Intencyi zámie: 
rżóney, ftahu Zakonnego, zá Niebiee 
fkim błogosławieńfitwem przyidą. Z 


> perfwazyt Świątobliwego Oycú, wy: 


pełnienia prágnienia fwego ćierpliwie 
czekaiące, y BOGU -polecaiące, ták 
dofkonały žyčiá (pofob, Karmelitáti 
fkiey Reguły przyimuią , ták dálece, 
že od Nálzych Zakonnice, famým tyl» 
ko Habitem, y Slubami Zakonnemi 
rożniły fię; y tak wfzytkie dofkonź. 
łc były, že niektore Cudámi, y Bo» 
fkiemi Kommunikścyami, słynęły, Gdy 
zás sługi Chryftulowe, pierwey kro: 
leftwá Bofkiego fzukały, y iego Spra- 
wiedliw osči , zupełnie fig na Opa 
trznosé Bofką fpusćiwfzy , wfzytko 
do potrzeb (woich, z teyže Cudo- 
wney OpätrZnosči, na fwoy czas mie. 
wały, ślbo z pobożnośći Szlachetnych 
Mitron, ktoreich Swigtobliwoščia, do 
czynienia im dobrze pobudzone by» 
wały, ślbo -czafem iśwnym Cudem; 


"przez ktory Wino, y Oley, czafem do 


Potrzeby , pomnożone bywały, Tá 
Cudowna BOSKA Opatrzność, y 
teraz fię w tym SŚwigtobliwym Do: 
mie znaydnie. Przytrafiło fię za A: 
LEXANDRA šiodmego Oycá Swie- 
go, że gdy na poípolity wfzytkimia 


. podátek , dla przyozdobienia Miafia, 
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ná Zakonnice” nafze Suma  Tyšigea 
Czerwonych Złotych: była suložoná x 
ktorey one niemiały zkąd zápláčié, 
ktoś nieznajomy , iednemu i z Náfzych 
Zákonnikow > dał worek, w ktorym 
było Tyśiąc Szkudow „ aby to oddal 
Zákonnicom » ná zśpłacenie tego dłu: 


> += 
a Wielebny Očiec nafz Piotr, te Chryt 4s 
ftufowe Sługi, (woia. dyrekcy4 do 
Zakonnego Stanu Kármeliráňíkicgo dý“ 
fponowal, w: čwiczeňiu Cnot, w: Bo- 
gomyślaośći  pilnowśniu, «w uezym- 
kách umartwienia, y w Zákonney Obs 
ferwáncyi, rządzące ie fwoją žarliwas 
ščia, 1 ten Dom, zdał fig by dź owe» 
mu podobnym, džiewiačiu Panien, w 
Wiliśnowie de la Xara, o ktorym Świę* 
tá Matka Nafza TERESA, w iwoich 
Fundácyách wfpominś, ktory tymże 
fpofobem -nå Konwent Nafzych Zá. 
konnic, ieft obrocony. Między temi 
Chryftulowemi służebnicami, poprze: 
„dzśła wízytkie Märyánná, nietylko: ra. 
ftropopośći przyrodzoney pochwałg, 
ale tež Bofkiemi: obiświeniami, na kto 
re fobie žástužylá, y w trudnych o- 
Kázyách , niemi (lg utwierdzała, im zaś 
wyższą Urzędem y dofkonałośćią bys 
ła, tym (ie bśrdżiey , we wfzytkimie 
unižátá. W Cwiezeniu fię w GCno« 
tach Zákonaych, przedžiwná była, śle 
Mitosči Bofkiey, y Gierpliwośći, wy: 
ražniey(ze mamy przykłady. Wielka 
Miłość Bofka, w Sercu Mśaryśnny go: 
rzała, z ktorey impetu, częfto w tá“ 
godaym y miłym bywála Zachwyce- 
niu, czniac w Sercu iákby ftrzałę 
przenikálaca, y wnętrznośći przebija. 
iaca, kiedy co o BOGU poymowśła, 
bo ná ten czas boleśnie ieczáľa, od 
czego (ie w tych okázyách nie“-mo. 
stá wftrzymać, co było świadećtwem, 
nágley y gwałtowney boleśći.. 

Chćiał ia Pan wyprobowść, čie143 

fzkiemi pokufami, Wnetrznemi boles 
ščiámi, -powierzchownemi przesládo- 
wániámi, fałfzywemi Kálumniámi, do 
czego się y świątobliwe Ofoby przy- 
czyniały, (co ią naybardžiey trápilo) 
probował i4 tež, frogiemi Chorobámi, 
ktore fię iey lekkie bydž zdały, z 
„wielkiego, ktore miała, pragnienia, 
čierpienia dla BOGA, ktorym bardzo 
czálem zapalónś, Slub uczyniła, od. 

S dals. 
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dalenia od siebie wizelkich počiech s 
ták ludzkich, fak y Bofkich, czynie 
nia z45, y Čierpicnia, wfzytkiego, o 
czym by trzymała, że fię będżie mi 
łośći Chryftufa Pána podobść ; choć 
by naywiękl(z4 Męka bytá. Była bår- 
dzo wierna, W: pełnieniu, y zacho: 
waniu tego Slubu, bo iśko częfto us 
wóażane, nietylko mężnie wfzelkie 
powodzenia przykre y dolegliwe, ił- 
ko od BOGA ná Siebie zesłane przyie 
mowała , ale fię też, y od Bofkich 
konfolácýi ná siebie (ptywáigeych od- 
dalała, ktorych iey, iednák Pan, na 
ten czas obfićiey udżielał. 1 tak (ie 
częfie przytrafiło, że gdy z rolkazá- 
nia Dyrektora fwoiego, Wielebnego 
'Dyea Náízego PIOTRA, Modlitwy 
,pieczyniła, y czym fię powierzcho: 
wnym bawiła, BOG fwoich Kommu- 
nikacyi, w myśli iey, czynił wyrá- 
żenia. We cztery niemal lata, przed 
„Klaíztoru Fundacyą, gdy w pośrod 
bolsśći y učííkow, ogniem Miłośći 
Boíkiey iik Ofiśra gorżśła, przy- 
krosé y wątpliwość wnętrzna w tym 
„ miała; Czy była w łalee Bofkiey, y 
prawdziwie Pina BOGA kochała: W 
czym (le ná st słowach Piíma 
Świętego fundowśła: Nikt mie wie, 
czy mienówiśći, czy miłośći, sefl goz 
tien: Co też, y Świętey Matce Nar 
izey TERESIE dokuczało, y mięe 
dzy jinfzemi iey Piešniamis ten ná 
nisy lament, wyćilnęło: 


Pod czas čiebie užymaiac ; 
Gdy iwidžieť mam nádžicie, 
` Strách dwoiaki dokuczáiac 
Boiažň ivzbudzá, truchleie. 
zebym w czym nie przemíniťá 
Z tad więkfia boleść miewasż 
Bym Cię BOGA nieftračitá , 
Gdy [ie Cię mieć [podžiemám, 


Gdy podobne Duchś lamenta, Más 
ryanná Pánu. BOGU otwiera, w džieň 
Święty AGATY, podczas fpolney 
ranney Modlitwy, wielkie fię w niey 
wzniećiło wiadomośći, pragnienie, czy 
była w łafce Bofkiey, y lubo uwńżd: 
ła, że była, atoli łafki w fobie prze- 
miefzkiwaiącey, iakiego widomego Zná. 
ku fobie życzył. A gdy o tę łafkę 


Pina BOGA prośiła, z Bofkiego na» 
tchnienia, tak u śiebie poftanowiła, 
że to bedžie pewnym y iawnym tego 
znakiem, ieżli z niey w ten džieň, 
krew obfita (ie puśći, bez pytania (ie 
albo dochodzenia ofobliwey przy» 
czyny, iak (ie to przytrafiło, O tę 
łafkę fkutecznie Pina BOGA prosiła, 
y była wnętrznie upewnioná, Że ią O% 
trzyma, Bawiąc fię tym pragnieniem; 
uważa potym, coby było, žeby ná ten 
czas będąc w łafce, y iey pewny znak 
mśiąc, one potym firaćiła? Záezym 
uśilmie poczęła prośśić BOGA, aby 
ia w (waiey Bofkiey łafcę konférwos 
wał, 4 ná znak tego, áby iey nigdy 
przez całe żyćie nieuwolnił, od krwi 
płynienia, od tego dnia, ktorego ta 
Gierpieć zacznie, o ktorego dobra. 
džieyftwá otrzymaniu, upewnioná zo. 
ftała, Przeto zśraz gorąco prágactá, 


aby obficie krew wylała, będąc iuż 


© tym pewnś; y wzbudžiwízy w fo. 
bie afekt miłośći, ofiarowała ią Panu, 


na ziedaoczenie owey przenaýdrož: 


izey Krwi, ktorą on wylśł dla Zbá- 
wienia nalzego. ć 


Tegoż poranku, pofzła do Kośćio 144 


ła Swiętey Agaty, ktorey tego dnia 
była Uroczyftość, dla słuchania. Mízy 
Swiętey, A gdy obáczytá Obraz tey 
Święcey, okrutnie ná piersiach zranio- 
ney , zapomniała o tym co było na 
Modliiwie, y prosila usilnie Pana, a: 
by ią uczynił godną, Čierpienia bole: 
śći ná piersiach, dla nasladowania tey 
SŚwiętey. Gdy tegoż dniá z inlzą Słu. 
ga Bofką, nieiaki czas duchownie ro: 


- Zmawiala, poczęła iey nagle, z uft 


krew iść, tak obfičie, że šie widźiała 
rzeką płynąc. 
godno, że na ten czas wfzytkiego Za» 
pomniała, co (ie iey ná Modlitwie tras 
filo, y to fobie áž we trzy Miesiące 
przypomniała: co (ie dźiało z ofobli« 
wfzey nád nią Opatrznośći Bofkiey, 
ktory przed nia to Dobrodźieyftwa 
ukrywał, gdy iey go €zynił, bo by 
była 2 nagley y zbyteczney radośći 
umarła, Nie mnieyfze było Dobros 
dżieyftwo, że aż do Smierči iey, Pan 
przemie(zkaiącey łafki y przyjazni (wo 
iey pewność zachował: bo ile razy 
iey, z iakiego przypadku pomieniona 


przyfzła wątpliwość, zaraz fię iey 


krew 


Ale co podžiwienia. 


ke 
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krew z ut dobywala, co y w dzień 
Smieréi iey było pięć razy, 4 ten 
znák ták upragnioney rzeczy, z wiel- 
kiey radośći, Zakonnicom, ktore ia 
nawiedzały powiadał. To fię iey na 
šiedm. lát przed šmierčia, 4 ná cztery 
Miefiące, przed záloženiem Klafztoru 
przytrafiło. Od ktorego czśfu záwíze 
był chorá, y powoli zniízezoná, 
ktorey tak wielkie dokuczáty bolesči, 
že lie iey widžiálo że długo żyła, 
ktorá umrzeć dlá BOGA, uftáwieznie 
pragnęła Ale że tę Chorobę, 24 o- 
fobliwize Dobrodźieyftwo od BOGA 
odebrśła, nigdy do tego bydź przy» 
prowadzona nie mogła žeby o zdro= 
wie prosila, Pewnege czafu dużo 
furbowśney, z powieśći tey, że dlá 
tak wielkiey niespofobnośći zdrowia» 
miemogła bydż kármelitanka Bolą, poź 


kázáłá fię S. M. N. Terefa, w zupeł:. 


nym Habičie kśrmelitanśkim, y 00% 
ufpokośła, obiecuiąc iey że będzie u- 


miersć w tym Häbičie, iako fig y fpra-. 


wdźiło. Lubo 245 rak była znęndźnio: 
ná, iednák fobie niefolgowała, ale in- 
Ížym polpolite, okre y ubogie Zyćie 
prowádžit, iowfzem iakby zdrowiża 
y mocenieyfża nad iníže była, w oftro- 
śćiżch pokuty, wfżytkie przechodžilá, 
Gdy sługiBofkie, (woie, tanuZákonnezo 


145 pragnienie, wzdychániámi nítawicžne- 


mi, P: Bogu polecały, on iik dobry 
y miłosierny ktory boiacyh Siebie Wo- 
la czyńi, wysłuchał ich, y święte ich. 
pragnienia zakończył. Już dżiewięć 
lát mineło, iak (polnie zgromadzone; 
żyły, Y lubo pomieniona Páni Lukre. 
cya» za per(wazyg Wielebnego Qyca 


Nafzego Piotra od Mátki Bożey, ten 


Dom dlá nich kupiła, śle niemiáty do. 
fiśtecznego gruntu, ná ktorymby mo» 
žná było Klalztor fundować. Już fię 
od nich przeniosła Lukrecyá, y mies 
fzkała u Syná, ktory fe niedáwno o» 
żenił, co fię ftało, zá ofobliw(zą BO» 
GA dylpozycya, bo lubo białogłowa 
była, wielkiey Cnoty, y dofkonálca. 
ŚĆi, śle zły duch, w niey zofiśiący, 
wielkie by był w nowym- Klafztorze 
zamielzanie uczynił, w ktorym żyć, 
trzeba było, w wielkim pokoiu. Nie. 
było Agnieízki, w.domu Mátki Mary. 
anny, ktora iedna Pani 'wźięła Z Rzy. 


bowiem BOG lubo pełną Cnot, wy? 
iat z liczby przyfzłych Zakonnic, pO- 
dobno dla słabośći, iako iey, potym 
Corka powiedżiśła , gdy po determi: 
nowancy Klinzarze, o Habit úšilnie 


prosiła- Záczym Maryánná, iák Prze. * ; 


łożonś, od wfzytkich innych uznana, 
była w wielkim pofzanowaniu, ktorś 
Klafztoru fundácya, śiłami y wfzelkie* 
mi fpofobami, u BOGA; y u ludźi 
promowowáta.. 3 PEETS 
Pofzczęśćił Pan y pobłogosławił pri*q46 
gnieniom Móaryśnny, y opatrzył do“ 
tego końca potrzebnémi pieniadzámi+ 
y otrzymaniem pozwolenia ná Fons 
dácya Klafztoru. Albowiem natchnął 
iednę młoda Wdowę, aby z niemi’ 
przyisżń zábrstá, y przez pragnienie 
doftąpienia ftanu Zakonnego, Z nie“ 
mi w domu zamkoięta była. Ta z 
foba pieniędzy dofyć wniosła, za kto. 
re Dom, na Atafztor przeftáwiono » 
liíko Kośćioła Swietego Idžiego, co: 
Märgánnie y iey Towárzy(zíkom, wiel- 
ką radość przyniosło. Ale ich chćiał: 
Pan BOG fprobowść, -dopuśćił boa” 
wiem ná tę Wdowę y ich Dobrodžieý.“ 
kę, ćięfzką bardzo Chorobę, y iuż do 
oftatniego przyprowadźił ią niebelpie+ 
czeńiłwa Zyčiá, z czego były wielce 
firapione, bo zá. iey śmierćią, rozefzła: 
by (ie była, wfzelaka ich já 
Záczym. ultáwiczne y uśsilne anu’ 
BOGU zánošily Modlitwy, aby zoftae, 
iącey w nmiebefpieczeńftwie, zdrowie 
uprośiiy. Były Święta Bożego Niro- 
dzeniś, 4 gdy fię wfzytkie w nocy, 
zá chorą przy Jófełkach gorąco mo: . 
dliły; miiezała Maryanna, 14kby bytá: 
w duchu zachwyconś, Gdy potym 
do. Refektarza poízty, niefpodźiźnie” 
wielka burzą nagle powftała, a Mary“ 
anna widżiała po powietrzu láráigcych“ 
Szatanow, iako wśćiekłych, ktorzy us: 
czynili tę barzę, że na Modlitwy stos 
żębnic (woich, owcy Wdowie Pán 
BOG zdrowia pozwolił, Obaczyłśa 


też Máryánna w Refektarzu, pokśązus © : 


iącęgo fię maleńkiego Pana JEZVSA, 
ktory ią upewnił, że Chora będzie 
zdrowa, iako obiecał, y że będzie z 
niemi Świętą Zákonnica. Co usłyfzas 
wfży zaraz wftała, y Swiętą profto- 


"ta przybiegízy do: Jalełek, małeńkiea 


mu do fiebie, z pobożnośći fwaicy, rę go JEZVSA do. Krzyża przy wiązała; 
A 52 žeby 
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daiąc, že go nieodwiąże, poki nieos 
baczy fkutku obietnicy, y po Obłue 
ezynách, nieuyžry iey Profeíka, co fię 
wfzytko, z obudwu ftron (pełniło. 


Ť47 = Gdy iuż iako (ie powiedźiało, pos 


mienieaym  fpofobem, fporżądzony 
był Dom, nakfztałt ubogiego Klafztos 
ru, y Koščiot Swiętego Idżiego pies 
knie ákkomodowány , Páni Małgorża: 
ta Wenafra, Xiežna, Protektórka, y 0s 
„fobliwá Domu owego Dobrodżieyka, 
` wfzelkiego przyłożyła (taranis, naprzod 
u nafzych QOycow, potym u Swiętey 
Kongregacyi Kardynałow, y u Oyca 


Swiętego Pawła Piatego, aby były pos 


święconemi Reformowanego Karmela 
Zakonnicami, y žeby Kośćioł Swietea 


go Idżiego, blifko nich będący, na 


Klafztor był obrogony. — Co (ie (zczę: 
śliwie ftáto, Roku Pańfkiego 1610. w 
džieň Swigtey Marty, Pźnay , ktore. 
go, dziesięć Swiątobliwych Chryftuś 
fowych służebnic, niemal przez lág 
dżiesięć, w ćierpliwośći fkutku<pr4- 
gnienia (wego oczekiwaiących, w Hi- 
bit Zakonu Náízego obleczonych zo- 
£ało, y Klafztor. Náyšwietízey Panny 


MARYI, z Gory Karmelu, ieft nazwać. 


my, przy obecnośći Panś Cezśrego Pie 
deli, Vicefgerenta, y przy Nafzych Qy* 
each 
Wika” m Generalnym, y Dominiku 4 
JESV, MARIA, Prżeorże Pánny Má. 
ryi de Scala, w teyże ftronię zá Tys 
brerns. SEE ; ; 
Na micyfeu Przełożaney , poftanos 
wioaá Nafza Maryśnna, iuż ná potym 
názwáná, MARYA ANNA, od Nay- 
świętlzey Troycy, ktora niemi pier: 
wey rżądźiła, y pierwíza jak Vrzę* 
dem, ták y przykładem była, až do 
przyiszdu, dwoch Zakennic, z Neś. 
polim, ktore tegoż Roku, dniá jedéna. 
ego Grudnia przyicchały, z ktorych 
jedna obrana bytá Przeoryfzą druga 
Po4przeóryfzą. ZÁ 
„„Nalzá tedy MARYA, ANNA, kto: 
rá nie rzadžié, śle bydž poddaną pra: 
gaęła, goręcey w drodze dofkonałośći 
poitępować poczęła, w krotce iednak 
wpadła w ćięlzką chorobę, y w uftawie 


czne mdtosčis iako fama opo vriedžiálá , 


przedwyftawieaiem klafztoru,mowiąc, 
že Zakonnice Fandatorki przyjadą, y ią 


erdynandźie 4 Sančta MARIA, 


Z DPO T 


żebyo (woiey obietnicy pamiętał, powiar- 


wezmą ćigfzkie Choroby, które ia niei 
pożyteczną uczynią, nakoniec z tych 
ofwobodzą mizeryi. Pragnęła bowiem 
Čierpieé dla BOGA, 4 BOG też fto: 
fnigc fię do iey pragnienia, dawałiey: 
do -ćierpienia okazye, Ciefzyła się os 
ną z tego, cokolwiek má nie złego 
náťtapilo, y że fię bližíza śmierci wi: 
džistá, z czego fię inne (mnćiły. Gier: 
piała Čiefzki káízel, ktory wielkie bow 
leśći; w piersiach y ramionśch iey. 
czynił , dla czego przez dwa oftátnie 
látá, ná łofzku nigdy leżeć niemogła, 
ani (począć, chyba Siedząc, przečie 
jednak y w ten czas, žyčie pofpólite 
prowśdżiła, oftrosći Oblerwáncyi Za: 
konney pilnuigc, v one zeluiąc. Ale 
ná początku Roku 16137. ták była 
przećiwnośćiśmi y bolesčiami przyču 
snioná, że gwałtem im trzebá było ú- 
ftąpić, We wfzytkich Ciała {wego 
juakturách , ‘oltre boleśći y przeniká. 
iące dierpiała, ani fię rufzyć mogła; 
śni (ie też welprzeć, nawet y mowić 
ezalem bez tradnośći niemogła, Gdy 
iednák o rzeczach Bolkich mowiono, 
Ípytáná y oná od infzych, łarwo ode 
powiadała, iakby iey ięzyk, miał prze- 
fzkodę w iaízyeh máteryách, tylko 
do odpowiadániá Chwały Bofkiey ża 
wfze był łatwy. <w "= 
Na końcu Żyći4, trzebá 


rozrywać, aby bardziey nie (zwan 
kowałą na zdrowiu, dlą wielkich mi- 
łośći Bofkięy impetow, y dla zapalo- 
nego przez nie pragnienia, widzenia 
Pana BOGA, Trafiło fie bowiem ráz, 
ofobliwie jednym rokien przed smieť: 
Čia, že z wielkięy miłośći impetu, w 
niębelpieczaą wpadła affekcyą, y Prze. 
łożoney ftaraiącey fię,o fpofob uleczenia 
iey, powiedžiala, že iey żadne doczeć 
(ne niepomogą lekarftwą; bo te impe« 
ty przypadały na nię, z pwałtowae: 
go pragnienia, widzenia Oblubieńca, 
ktorym fię żadną miśrą oprzeć nie. 
mogła. Na cen czas, ie$ó wielką iey 


_Mękę przynosito, ták dalece, że na iey 


Męczeńftwo pźtrzących, wzbudzato 
do kompafiyi. -Skora na miey przy- 
(chla była do kosči s na ktoreý (ie 
czarne plamy iak rybia fuízczka wy: 
dawąły, co było znakiem wielkiego 
wewnątrz udręczenia, Ale wiernay 
mežna 


ia była _ 
częto, od wnętrznego (kupienia fię'49 


150 


fzyła fç temi 


wielebnóy Mátki Marzi Amy od N Zroyce. 


mężna Chryfiufowa Oblubienica , Čie: 
mękami, bo pragnienie 
jey, Čierpienia dla Chryftufa, niczym 
fię ugasić niemogło, 4 do tego iefzcze, 
żeby więcey čierpiatas uftawicznie Pá. 
ná prosiła, Niemogąc fię iedmák te- 
mi dreczeniámi nafyćić, prośiła y © 
dopufzczanie cudzych na šiebie, ma- 
iae politowśnie, nád ftrapionemi, y 
choremi. DIA tego» częfto fię przy- 
trafiło, że była wysłuchana, y więkfze 
Męki ponośiła, y nowe choroby, kto“ 
re innym sfolgowały, y tak fię Krzy- 
żem y Mękami ćielzyław  - 

Tak Gięfzkiemi przyčišnioná Mcká. 
mi, mogła (ie rownać dufzy, w Czy- 
fcu Čierpiacey, iednak iey zadofyć 
niebyło, według iey do ćierpienia pra. 
gaienia. Słylzała o Wielebney Matce 
Máryi od Pana JEZUSA, z Genuy, 
(ktora, w kremonie y w Bononii bye 
ła Eundatorką ) że (ie ftalá niepoży- 
teczną, dla nieuleczonych rán, y dos 
kuczaiących; y zaraz prośiła Páná, á- 
by ná niç te rany dopuśćił, 4 owę 
Matkę od nich uwolnił, co fię nás 
tychmiaft ftafo, bo tamta nagle, Z poz 


džiwieniem wfzytkich uzdrowiona zoz: 


flátá, y wyrażone pokończyła Fanz 
dácye, oná zaś tegoż czafu, te rany; 
z nieznośną boleščia Čierpieč poczęła. 
Czego gdy fig chčieli prawdy dowie: 
dżieć, (pytana, y do wyznániá przyć 
mufzona, prawdę wyznałś mowiąc3 


«Mitko, widáiátám, żem iá juž we why- 


tkim niepožyteczna była, y še lepiey było, 
aby iedná bardzo [polobná, dá fľuženia P. 
BOGU, koniecznie zdrowa bylá, y sego fig 
zabawińła ufluga, 

Między ták wielą boleśćiami byfa wes 


15L/ofa, nie tylko że Zakonnice, dia du- 


chowaey duízy. iey konfołacyi, W Ce- 
li ią częfto nawiedzśły, ale y Z tąd 
naybźrdźiey, że blifką śmierć (Woie 
uważała, Na ten czas ślbowiem do 
Nieba wzdychaiąc, prágnetá bydź ro: 
złączona, a bydž z Chryftul(em w wie- 
czney Chwśle, z ktorym była na Krzyż 
przybita, w tym śmiertelnym żyćiu. 
Tak wielkim Niebjefkiego Oblubieńca 
pałśła prógnieniem, że tylko wfpome 
nieć było o šmierči blifko naftepui32 
ccy, we wfzelśkich fwoich boleśćiach, 
wielką pociechę y niciákg rekreacyą 
miała, Gdy iey zás powiedžiáno, że 
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w krotce. umrze, z wielką . ufnośćią 
obroćiła fie do Obrżzu, ukrzyżowaś 
nego Chryftufa, ktory miała na przes 
ćiwko fobie wifzący, y lerdecznemi 
prosiła Pana słowśmi, czy to praw. 
dá byłś, co iey powiádáno, Chryflus 
zas, dofyć czyniąc prígnieniom, Wierž 
ney iwoiey Oblubieniey, odiawízy res 
kę od Krzyża, y głowę nakłoniwizy, 
z śffektem znak iey dał, iże w krotce 
MMTZŻEe 


fuž od lat kilku, jákožmy widżieli teg 


6ięfzkim podlegała Chorobom, y nie. 
znošným boleśćiem, ale pod ten czas» 
ránámi po całym Ciele ftrawiona; y 
wymifzczona była, y do tego przy” 
(zła, że do iedzenia obrzydzenie mia: 
15, y na siłach tak bardzo osłabiona 
zoftała, że ani rękami, ani nógźmi, 4 
ni żadną częsćią Ciśła rufzyć niemo« 
gła. Przed dwiema żyćia Mieśiącami, 
bśrdżiey ia iefzcze občiažyty Choro- 
by, y tak nieznośne bolesči na całym 
Ciele ponośiła, y Čierpísla wielkie 
dufzy ućifki, że ie przez cziy ow 
czas, ultawicznie zdała konać, pocac 
(ie, nudnosči Ćierpiąc, co iosi przy 
šmierči zwykli -ćierpieć. Dla tego 
częfto, wzywaiąc ma pomoc Pana BO: 
GA, przymufzonś była w goržkosči 
ferch wołać: Boleśći piekielne, obtoczy. 
„ły mnies. Jednak 14 W tak długim ko- 
nániu, Niebiefki Oblubienice, miłe cza- 
fem náwiedzát, mocno utwierdzał, y 
częfto fię widomie pokazował, y na 
ten czas boleśći y udręczenia Čierpia+ 
cey Oblobienicy, (wcią przytomnos 
$ćią ušmierzát, 

Przez cały czás, fwoiey Choroby: 
wiele łafk od fana BOGA odebrała, 
y affekta iego kommunikácyi, o kro“ 
rych gdy ielzcze dobrze mowić mo“ 
glá, przymuízoná postulzeňítwen» nie: 
ktore rzeczy powiádala. Czyniła raz 
relacyg, že (ig iey Pan częfto pokázo- 
wśł, y poufałemi rozmowami ią Čite 
fzył, y że iey Gbiecai śfiyftować przy 
śmierć, w raz z Nayświętizą Panną» y 
Swięta Matką Nalzą Terelą. Co sty- 
fząc Máiká Przeoryfza, rozkázalá iey 
pod postuízeňílwem , aby isk Pana 
przytomnego obáczy, z Náyswigtíza 
Panna, y Swiętą Mátka Nalzą Terez 
fą, dała iaki znak, a ježli niebędżie 
„mogła mowić, śby złożywizy ręce, do 


T niey 
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74 
niey fẹ obročilá. Wiernie to wypeł: 
nilá, bo gdy iaż dúíze miała oddać 
Stworcy fwoiemu, złożyła ręce, y o% 
broćiwfzy fię do Matki Przeoryfzey 
z twarżą wefołą, Oznaymiła iey wi- 
dzenie wielkiey počiechy y radości. 
Y pokázáwízy z ufzanowaniem słods 
kość áffektu, z wielkim nfpokcieniem, 
opinią Swiątobliwośći stáw ná, w Pá: 
nu BOGU zśfaęła, dniá 18. Májá, Ro: 
ku Pańfkiego 1613. måigc lát trzyż 
dżieśći trzy, oddalenia fié (wego od 
świata, Roku 12, Profeflyi Zákoné 
ney u Ňármelitagek, Roku trzeciego, 
koło godžiny trzećiey po południu, 
przyiąwfzy pierwey, Koščioľa Swie: 
tego SAKRAMENTA. — 
Lubo záš, Z tak drogiey śŚmierói, 
wielce fię Zakonnice čieízyty, śle fię 
iednák 'niemniey trapiły, że Matkę 
fwaie, útráčity, ktora od nich tak 
wcześnie wżięta była. - Zaraz, iak (kos 


[ola ada WA AG O A 
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ZAWO W 


nała, pewna Zakoańieś, (ktorá ią ży: 
igcą, częfto ćięfzko wzdychaiącą slys 
fzała, y gwałtownie ięczącą, z owych 
balesči, ktoremi fię ná fereu ránioná 


czułś) przypadła, y Ciało zmarley 
opatrzyła Z pilnosčiá, máigc pragnie: 


nie obaczyć, czy niebyło znać, iakieś 
go powierzchownego znśku, Aż © 
to, na lewey ftronie piersi, znalazła 


Ciało fzczerniałe, iakby od gwáltob 
Wnego uderżenia iśkiego, albo ogniem 


(párzenia, ktory znak, był tyli, iśk 
Czerwony Złoty Floreneki, y był tar 
wnym dokumentem Ognia wnę: 


trznego. 
«0550 «33500 EPSO 


SON 


, Wielebney Miti CECYLII, od CHRYSTUS 4 | 
> : = Páná. : 


ł Islebna Matka CECYLIA 

od CHRYSTUSA, nazwa: 
Ą na na swiečie Kátáržyná, 
7 w Hifpala, z Szlachetných 
2 Rodżicow, urodźiła fię w 


> 


SYN 
,Hifżpanij, ktora gdy do lát przyfzła, 


Rownemu urodzeniem, zá Mąż była 
Wydána.. Po prędkiey Smierči Męża, 
w młodych lárách Wdowa zaftawizy, 
od Maiżeńfkich uwwolaiona ćiężarow, 
wízytk4 fig całym (ercem, do usług 
Bofkich obroćiła, -y do pobožnosči 
Chrześćiańfkiey, Aktow udáta., 

fię (zczegulnego, doćlec nie mogło, 
© iey- fprawich, aż do, Roku świę« 
tego, Tyšigeznego fześćfetnego, ktos 
rego do Rzymu, na otrzymanie Swie- 
tego Jubileuízu Odpuftow, pržyby: 
ła. (W całey drodze, nierozdżielną 
Towśrżyfzką była Wielebney Matki 


Maryi Anny od Troyće Swiętey, iak 
w iey żyćiu záráz na początku, pod 
liczbą 136, ieft nśpifane, ale pod iaż 
kim tytułem y okazyą znią towárzys 
fwo wżięła, niewiadomo. Też prá: 
ce, z nią w drodze ponośiła, w tych 
žyčia niebefpieczeńftwach była, y gdy 
przyiechała do Rzymu, iiko błąkaią: 
ca fię y gorfząca Białogłowś, do więż 
Zienia była wfadzena, y razem, z nią 
uwolnienś. Potym tymże fpofobem, 
y zteyże przyczyny, na końcu Li: 
ftopźda Roku Pańfkiego 1691. do pos 
bożney Wdow y Panien Kongregścyi, 
pod PanigLukreeyg Kota názwšag, 
przyftapilá, gdžie przez lat dźiewięć, 
w przedźiwney dofkonałośći, umár: 
twienia, y ćwiczeniu Gé w Modlitwie; 
żyćie prowádžiľa, A gdy Roku 1610, 
owa Kongregicya, odmieniona była, 
na 


15 
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wielebny Matki Cecylii od Chryfufa Páná, 75 


mh Klafztoe Zakonu nafzego, Zákon» 
nicą. Kórmelicanką Bola zoftátá. Tož: 
my krotko przytoczyli, żebysmy te- 
go co fię, W żyćiu Wielebney Matki 
Maryi Anny, powiedžiáto, niepowta: 
ržáli, 2 ktorego wiele służy, tey Chry- 
ftufowey sludze.. Záiczym zoítáwis 
wizy to co ieft pofpolitego, do ofo: 
bliwych iey Akcyi wyrażenia przy» 
ftępuiemy, nie wfzytkich jednak, śle 
z wielu, do tyeh przynaymniey, kto. 
rych fkromność iey pokryć niemo» 


gla. ; 
Była Cecyliá Nafza, tak W rządach 


ISÓpomienioney Kongregacyi , iake y w 


Klafztoru Fundácyi, Wielebney Marki 
MARYI ANNY Towśrzyfzką, y Pos 
mocnicą Wielką, ktorey była w Zakanź 
nych Cnot ćwiczeniu podobna, dla 


czego w ták trudnych bardzo okazy? . 


ách, przez dźiewięć Miesięcy, wiele 
prac poniosła, wiele łez, y pobożne- 
go do Pan wzdychania wylała. £.u# 
bo we wfzytkich ni: notách kwi= 
tnęła, miektoremi jednak bárdžiey i42 
šniáľa, Miała dar Modlitwy, y o'Nie- 
biefkich rzeczach rozmyślania, na ktos 
rych, nadprzyrodzonych faworów, y 
łafk ofobliwych doftepowátá, śle olo- 
błiwie wielkiey Ducha wefołośći, że w 
BOGU záwíze utopiona by wálá, y iuż 
Zakonnieą zoftawizy, gdy co w Cho. 
rze mowifá, lak wryta fię pokazywś. 
ła, niemogąc y słowś wymowić, przez 
pełaość słodyczy Niebieskiey, ktorey 
tákg obfitość miałó, w dafzy, že (ie y 
na Ciele wydawała, co y Z twárzy, y 
z czoła wefolego, y z miłego weyžre. 
nia oczu, w nisy fig poważnie pokás« 
zowálo, | na ten czas, powierzcho- 
wnych funeyí Choru,odprawować niee 
mogła, we wnątrz wfzytkiey Woli mie 
toščia, z Panem BOGIEM będąc złą- 
ZO. 65 R > 

Z tego uczęftnictwa tey Niebiefkiey 


157stodyczy, naltapiło gorace Nieba y 


BOGA zážywánia pragnienie , ktore 
przez ciłe jey žyčie, ták w niey uro 
sło, Ze w oftarniey Chorobie, z wiel; 
kiego y nagłego, tegoż prágnieniá im: 
petu, umirili, Albowiem gdy usty 
fzała, O naftępuigcym blifkim przēnie- 
sieniu do Nieba, tiki ią gwált przy: 
ćilnąt , dla ták upragnionego dobrá 
blifkośći, że fie zdśła umierać, Y nie 


dźiw, bo tik wielką miłość B OG A 
záwžielá, że do niego, iako do Cene 
trum miłego, wfzytkim ferea impes 
tem — zmieržáľa, bo náywyžíze w 
nim dobro, z doświadczenia wielo: 
rakiego poznawałś, dó ktorego fię 
fiworžona wiedźiała, dla tego z $wię- 
tym Auguftynem mowić mogła: Pás 
mie, uczyniłeś mas do siebte, dlá tego mie. 
(pokoyne iefi, ferce nafe, poki mieodpóe 
cznie w Tobie, Y stuľznie, bo według 
Swietego Bernarda, iníze rzeczy od" 
BOGA, iżko máidce koniec, lerce na. 
ize niefkończoney oboiętnośći, zaftą- 
pić mogą, napełnić nie mogą. 

Z ták wielkiey Pana BOGA miłozi58 
šči, wielka też była miłość y bliżnie- 
go., ktora mocno, zachęcona Sługa 
Chryftulowá, siebie famey zapomnia: 
wizy, o infzych tylko, pamiętała po- 
trzebach, według nauki Apoftolá, mie 
łość niefzuka co (wego ieft, śle co 
infzych, diś czego niebyło nic, tók 
trudnego, y wzgardzonego, czegoby 
ochotnie ná siebie nieprzyięła, aby w 
czym, mogła infzym dopomodz; co 
tik wiernie czyniła, że wkrotce maiac U. 
mierść, złożone ręce w Niebo podniosła, 
y z wielkim śffektem BOGU dźiękuiac, 
Oyczyftym Hudzpźńfkim ięzykiem, rze 
kła: Dóźiękuię či Páni, ze ińko ty lea 
piey wiefz, zówfzew we wfytkim, dla blia 
źniego mego, co lepfiego, a ala śrbie co 
gorfegoy podlezfego fukatá, | niemnieyz 
(zy 4 jawny tey miłośći znak, y fkute. 
czney Modlitwy iey był dow od, że gdy 
widźiśła, Wielębną Matkę MAR YA 
ANNE od Swietey Troycy, Da Sut 
chory, w ták wielu boleićiách, y Ćię! 
fzkich udreczeniách umierńiącą, prosi- 


` lá Páná, śby ná nie Chorobę ráczył 


przepuśćić, śle z tą kondycyą, żeby 
na połym, żadna Zákonnicá tego Kla- 
fztoru,tey niezaćiągnęłaChoroby;ktora 
przez fię famę, pofpoličie może bydź za” 
ćiggniona. — Wysiuch>ná zofia, y w 
krotce na Suchoty zachorowśła,y upē- 
wnioná o dotrzymania kondycyi, Sio- 
ftry upewniła, áby liç niebały, zárázy 
od iey Suchot, Tak zás Modluwa iey 
byłś fkotecznś, že nie tylko natenczas, 
żadna Zákoňnícá, tey Choroby nieza: 
čiagnetá, śle ani potym śż dô tego 
czafu, po piąćiudżieśiąt lat Ç gdy to 
Autor pifał) ta Choroba niewidžiána 


T2 była 
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byłś w Konwenćie, prawie przez Cud. 
lowízem gdy do tey Choroby, niekto: 
re czálem fie bydž (ktonne widžiaty, 
zaraz odmiennym (zczesčiem, do zdro. 
wią przychodziły, iak fame powiśdały. 
159 Była wielkiey pokory, y wzgardy 
fiebie famey, z ktorey dofkonátego BO- 
+GAvy fiebie famey, poznania nabyła. Tę 
fobie ofobliwa łafkę u Pana uprośiłó» 
którey Auguftyn S.ušilnie pragnał,y w 
(woich na ofobnośći rozmowach z Pá: 
nem Bogiem, wyrážiť, mowiąc do niego, 
Panie, miech znam Ciebie, miech gnam 
Siebie, Tákiá(nego ludzkiey ułomnośći 
y mizeryi poznániá, z iedney ftrony, 
nadprzyrodzonym Światłem bogomysl« 
nośći doftąpiła, á z drugiey trony, 
ták wyfokiego Bolkiego mżieftatu po» 
iečia, tymże światłem nabyła, że na 
te przećiwne fobie rzeczy razem (poy« 
źrawfzy, iaśnie poymowała, z (kutkow 
przečiwnych, be przez iedno poznas 
nie wielkiey famey fiebie wzgardy y 
poniżenia, przez drugie zás wielkie- 
go fzaącunku BOGA, ktory w'niey ia. 
ko w Corce bolažú z ulżanowaniem 
(prawowát, y słodkiey miłośći Bo: 
fkiey, doftępowała.. 
rgo W Posłufzeńftwie tákže, byľ bardzo 
wyfoką, w ktorym (ię przez cáte żya 
čie ćwiczyła, y iego aže do smierči 
dochowała, Ná fuchoty chorniac, pos 


woli uftawśała, y inż blifką smiertele 


nego bylá konániá. A gdy Spowie. 
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dniká iey zawołano,że iey w tey pos 
trzebie musiał nieco odftapić, odcho. 
dząe, umieraiącey przykńzał, aby bez 
niego, poki fię niepowroći , nieumiee 
rała. Pragnęłać oma zapewne , (wo 


iego Niebiefkiego Oblubieńcs czym 


prędzey oglądać, ktorego całą myślą 
y fercem kochała , pragnęła korony 
Spráwiedliwosči doftąpić , ktorą iey 
obiecał Sedžiá. Sprawiedliwy, Ale wo» 
1śła do czafu niemieć Zážy wániá Chrys 
ftufa, y bárdžiey konać, niž po (kona: 
niu tryumfowść, fobie obrała, by 
Postafzeňítwu dość uczyniła, Bo ná 
rozkázánie Spowiednika, dłużey ko- 
naiąc, gdy do niey powročiť, z iego 


fię przyiśćia ućielzyła , y uśmiechnąs | 


wizy (fe, Z opinią Swiątobliwośći 


wielkiey , do Nieba fię przeniosła - 
Roku Pańfkiego z615, dnia dwudžie+“ 
' Rego Siodmego Stycznia.. 
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wielebnego Oych ALFONS A, oå Nayświetfzey Panny 


MARYI 


= 


TA Siec. Oćiec ALFONS od 


nikow, w iego Oyczyznie słynących» 
Swietey MARYI, urodzes záchecony, y łalką BOSKĄ poprze? 


Z AJ niem Hifzpan, w Paftranie 
Do 4 Kaftylij dawney , z Szlas 
chetney Familij Urodzony iet, w kto. 
rey pobożnie wychowány, z Młodych 
lat, do ćwiczenia fię duchownego był 
fkłonny. Przykládem Nafzych Zákon- 


dzony, do Náfzego Karmelitow Bofych 

Zakonu, wftępuie, y z wielką duchś 

goracosčia, chwyčiwízy fię dofkonś 

łośći, w krotce bardzo w duchu po: 

ftąpił, y Cnot Zakonnych , W wylo- 

kim ftopnia doftapit, zaczym będąc 
: indy m, 
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wielebnógo Oyca Alfonfa od Nazświetfa: P, Máryi. 77 


innym, przykładem Swiatobliwosči,žy- 
čie w naśladowaniu dofkonałych, pro= 
wadżił. Był Naukami ozdobiony, y rzas 
dkie miał caleatą do kśzowania; do tego 
maigc wielką. do rżądzenia ro firopnosé, 
na nową Konwentu Medy olaňfkiego 
Fundácya,zinízemi iey Premororámi pos 
słany, wiele do niey dopomogł, 4 po» 
tym obrany pierwfzym Przeorem, Z4* 
konna Obferwancyg, gruntownie, stos 
wem y przykładem ułożył; nśymniey- 
fzego w niey przefirzegaiąc defektu ; 
dla czego też kiedy był chorym, 4 
słyfzał ze o pułnocy w Chorze, preds 
ko Jutrzaia mowiono, z łofzka w ftas 
wał, y Chor w nábožniey(zym odpra* 
wianiu ułożył, 

Lubo w káždey cnočie był dofko. 
náty, w niektorych iednák zdał fię bydž 
znakomitfzy, o ktorych nieco mowić 
'będżiemy, Był uboftwa wielki kos 

chanek, ktore w lerca Zakonnikow 

wkorzenić ftarał fię, tak słowami kute: 
cznemi, iako y przykládámi, Przeto 
każdą by náymniey(za Jałmużnę, wiels 
ce (obie powśżał, y wdžiecznosé Dos 
brodžiejom pokazowśł, przywodząc 
: Zśkonnikow, aby za odebrane Dobroa 

dżieyftwa Panu BOGU dźiękuiąc, 234 

lecali mu potrzeby Dobrodzieiow, we- 

dług ich intencyi, y z długu (ie Sprae 
wiedliwośći- wy ptácálí, 


jez Wybornym był w ćwiczeniu fię w 


Briteríkiey miłośći, ktorą miśł nad 
pracą Zákonnikow, dla czego im cza 
fem wynaydował rozrywki, y Qyco: 
wíkie ku nim ferce, słowami łagodne: 
mi pokázowat.“ Wiekíza zas iefzcze 
miłość, Chorym Braći oświadczał, czę. 
fto ich mawiedzaiącs ktorym nietylko 
‘czego było potrzebś , śle tež y wię 
cey nád wygodę prowidowát, wiernie 
` Swięta Matkę Nafzą Terefę; w tym 


naśladuiąc. Ofobliwie zás. w tym, mie 


łość ku wfzytkim pokazował, że śni 
mogł, śni chóiśł, śni umiał, żle o bli: 
żnim (adžié, o ktorego każdych Ak: 
cyach trzymał, nietylko że były go» 
dźiwe y uczčiwe, śle tež dofkonałe 
y święte; Wfzytkie tak słowa iák y 
uczynki, zawfze ná dobrą ftronę tlu: 
mäczgc. 


164 Bárdzo Sobie Posłufzenfiwa Cnotę 


poważał, tak, Žeziák tylko rozkazanie 
ťrzeložoných odebrał, zaraz ie ocho: 


tnie do fkutku przyprowadzał, žadney 
wcale nieczynigc wymowki, śni od. 
włoki, luboby czalem mogł fię słu: 
fznie wymowió; W.tey Materyi, ržaz 
dki dał doíkonatošči przykład, Tra- 
filo (ie cząfu iednego, że w Chorobie 
krew mu z aft Čiekľa, ktorey puł mie 
fki z niego wyfzło; z czego byt bár- 
dzo osłabiony, iak y Doktor przy: 
znawał, Aż oto tegoż dnia, przyfzło 
mu rozkazanie od Przełożonych, aby 
iechał do Políki: ná Fuňdacyg pierw fze* 
go Konwentu do Krakowa, z wielką 
rądośćią przyiął rozkaz, y nazaiutrz 
w ták ćięfzką y daleką drogę, wybrał 
fię, w czym gdy mu rozradzano, że» 
by (ie w ták złą y niebefpieczną drogę: 
niepufzczał tak nagle , odpowiedźiałź 
Niemájš między Nami, nic gorfítgo, j nies 
be piecznenficgo , iák mie bydž poflufínym, 
Jak zaś to Posłulzeńftwo ták wierne, 
było BOGU przyiemne; iśwnie fię 
pokazśło, bo tym Aktem Posłufzeń: 
fwa zasłużył fobie, że był od owey 


uwolnioay Choroby, y wcále Wies 


cey Krwią nieplut, 


co czélto prze. 
fatych lat ćierpiał, > 


Był wielce čichy, y pokornego fer 145 


ch, w tych ofobliwie Cnotách Chryę 
tufa Paná násláduiac, ktory mowił 
fwoim Apoftołom: Uczcie fie odemnie, 
że dichy iefiem, y pokornego ferecń: Jego 
zás pokora, wielkie zbudowanie, nie. 
tylko Zakonnikom, śle też y świeckim 
czyniła, bo (ig ták akkommodował in. 
fzych fkłonnośćiem, że był wfzyftek 
dla wízytkich, y tym łagodnośći [pos 
fobem, tak wfzytkich, z ktoremi prze- 
ftawał, zśchęcał , że wízytkich fobie 
dewinkował, y ferca ich fobie znies 
walat. 

Džiwne do Náyšwietízey PANNY, 
miał Nábažeň(two, ktorą iáko Matkę 
Nayukochań(zą, iśko Syn kochał, dla 
czega na iey Honor, wiele Nabo- 
žeň(tw, y umártwieniá nádzbytecžne. 
go czynił, Nigdy fię dlá fpoczynku 
nocnego ná łofzku nie położył, ani 
po pułnocy , Jutrznią odprawiwfzy , 
poki przed iey Oftarzem; nabożnie 
pokleknawízy, przez pułgodźiny; nie» 
pomodliť fç, chętnie © Nabożeńfwie 
do niey, o iey Godnośći, y przywi: 
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leiach rozmawiał, y ku niey afektw. 


słuchaiących wzbudźić uśiłował , tak 
exhora 
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„2a naymnieylzą posługę. 
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txhortacyami, iak przykładami, poľpo- 
lićie przekładając powinność, ktorą 
iey: fą obowiązani Kśrmelići, za tak 


wielkie Dobrodžiey(lwa, y miłość. - 


Był także wielce nabożny do Nay» 
świętlzego SAKRAMENTY, dla czego 
z wielka,uktadnosčia,y nfzanowaniem, 
pow ażał (obie wfzytkie rzeczy, kto. 
re do iego czći należały, y gdy albo 
mimo Ołtarz przechodžiť, albo fię mo: 
dlit, (kromność więcey niż ludzką, 
a prawie Anielíka pokazował, — 
Cierpliwość niezwyčiežena chował, 
przez ktorą dżiedźziczył dufzę fwoię, 
zaczym lubo miał wiele y rożnych 
do čierpienia okazyi, nigdy tym nie- 


był fturbowany, albo odmieniony, a». 


le wfzytko dyffymuluiac, y mężnie 
znofząc, zwykły pokoy, y wnętrzne 
ufpokoienie dulzy, na twarzy poka. 
zował. Też Čierpliwosč ofobliwą pe- 
kazał, w długich y ćięfzkich Chórob 
znofzeniu, w ktorych (ie nigdy nieus 
fkavżał, ani o niemaležyta usługę, ani 
o niedoftatek potrzeb, ani na frogość 


boleśći, ale raczey fadząc (ie niego- - 


dnym wfżelkiey poćiechy, džiekowat 
Lubo fię, 
zas przez całe żyćie ćwiczył, w tey 
Cnočie ćierpliwośći, z więkizym. ie. 


* dnak podźiwieniem, ma dwie- lećie 


przed śmieróią, przez ktore ćięfzko, y 
y bez uftania, na kamień chorował, y 
przez ten czas, wylzło ich z nies 
go, więcey nad dwieśćie. W pośrod 
zaś tych oftrych bolešči, ftatecznie w 
dofkonałym oddaniu fię na wolą Pa. 
ma BOGA, y na iego Bofkie upodo: 
banie. zoftaiąc, poWierZchowag wefo- 
łość twárzy pokázowát, ani fię o Do: 
ktorow, śibo lekarftwa bardzo ftarał, 
zwyczaynych tylko zażywaiąc, ktore 
mu dawáno, Čierpliwošé, zá naywię: 
kíze (adzac lekárítwo, wiedžial bos 
wiem, že chćieć tego, co BOG. chce, 
iet to fzkoła Świętych, ktora w nas 
przelirzegá pokoiu, 


168 Temi tak čigízkiemi Chorobámi złą- 


many, do šmierči fię gotuie, ktorą 
Cnot heroicznych , ofobliwie wiśry, 
Nádžiei, miłośći, y żalu, uzbrojony 
aktami, wefolo przyiął, iako koniec 
prac y mizeryi, 4 początek wieczney 
Chwały, doia dwadż:eftego czwartego 
Września, o godžinie pierwizcy Z po: 
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łudnia, Roku Piňíkiego 1616. Inni 
powiadaią že umarł, iedenaftego Gru: 
dnia, Swiątobliwe Ciało jego, po: 
chowáne było, w grobie bardzo wile 
gotnym. Z ktorego potym, niefkażos 
ne y chłe było wyięte; bo gdy go w 
lát kilká dobyto, znależione było zu: 
pełne we wfzytkich członkach , w u: 
fzach, ięzyku, y innych częśćiach Ciaż 
lá, y ták pewolne, że wfparte o mur 
Rilo profto, dla czego po uczynioney 
pilney Doktorow konfultacyi, taka 
niefkażytelność, zá cudowną była 04 
fadzoná. Wiele do niego za doznane “ 
po śmierói łafki y dobrodżieyftwa: 
Wotow y pedarunkow dawano, śle» 
oftrożnosć nálzých, opierając fię- Ná- 
bożeńftwu polpolítwa, to godne czči. 
Cisło, przed świeckiemi ukrywaław. 


Wielą w żyćin, y po śmierći sły<yóg 
mat Cudami. 


Bo żyjąc, modlitwami 
fwoiemi, zdrowie y inne łafki upra* 
fzał, jako wiele godnych Medyolań: 
czykow świadczyło. Jedno tylko po- 
wiemy, co nam po kilka razy, 2% 
Cud powiadała, Páni Barbara Kára: 
wagia. Trafiło fię chorować iey Męe 
žowi, Pánu Janowi, jędrzejowi, Ká- 
ráwágiemu, ktoremu chcąc žoná, wła: 
fnemi rękami usłużyć, gotowała mu 
potrawę z famych żułtkow; gdy tedy 
dnia iednego wefzła do kuchni, chcąc 
wźiąść naczynie z ukropem, náczynie! 
wywraćiła, y rękę fobie ták bardzo 
oparzyłą, że niezmierną boleść Gier: 
piała, y rękę do czynienia czego nie: 
fpolobną widžiala, z czego fię bśrdzo . 
čieízko trapiła, nietylko dla nieznoś 
śney bolesći, Ale tež że kochanemu 
Mężowi, w niebefpieczeńfiwie żyćią 
będącemu, służyć miemogła.  Nieálu“ 
go potym widžiafa nafzego ALFON. 
SA, ktory do domu iey, Chorego 
Mežá przyfzedł nawiedźić, opowiada 
mu miefzczęsliwy, y bolefny przypa- 
dek, y zalana łzami prośi go; aby ig ` 
Modlitwami fwoiemi , ratował przed 


„Panem BOGIEM. Kazał tobie Wieleg 


bny Očiec, rękę oparzona pokazść, 
ktora Hábitem fwoim po trzy rázy 
przeżegnał, upewoniaiąc ią, že bedžieJ 
zapewne uzdrowioná, Tá tedy Fání, 
fiwierdżiła to przysięgą, že tegoż mo- 
mentu, ktorego ná rękę iey, Wielebny . 
Očiec chuchnął, zaraz boleść y (pa: 
rženie 


| 


Wielebnego Qyca Alfonfà, od Nayświet: Panny Maryi: 70 


rżenie ufłały, y od tego czáľu poczę* 
ła ręką ralzać, y robić tak, iakby 
nic złego nie čierpiatá : zá co bardzo 
Dobrodźiejowi (wemu  dźiękowała. 


-. przy džiwuigcych fię wfzytkich. dos 


mowych, y klęknawfzy przed nim, 
o błogosławieńftwo go prosiła. Ale 
Wielebny Oćiec przez pokorę Ducha, 
šby go miesławiono, prędko pożegna: 
wfzy fe» pofzedł do Konwentu, y 
żeby moc fwoię w pomienioney kus 


"racyi zataił, posłał do niey Zakonnika 


Z pewną másčia, przykazuiąc iey, ia- 
ko Corce Duchowney, aby iey ma rę. 
kę przyłożyła, usłuchała ona po pro: 
ftu, maść ráz y drugi przyłożyła, y 
odięła, bo miebyła potrzebna, ponie* 
waż ręka, ták zdrowa była, iakby 
nic złego na nię, nie przypadło. Taż 
Páni o wielu łafkich powiadafa, ktoz 


"re po śmierći Wielebnego Oycá, od 


niego odbierała, gdy fię żywą wiarą, 
w potrzebach fwoich, do niego uda. 


wała, O Wielu podobnych Cudach, y - 


ioni czynili relacye, tego Wielebnego 
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Oycá , ktore dawnośćią czśfu zárieda 
báne wýfzly z pámiečí. Jiko y Gu- 
downe fprawy, y łafki Wielebnego 
Oycá Hilaryona od Swietégo Jiná 
Chržčičiela, Genueńczy ká, pomienione* 
go Wielebnego Oycá ALFONSA, w 
śmierći y- niefkażytelnośći Towarzy” 
fza, ktory umarł w Medyolanie 1614. 
Dnia dwudżieftego piątego: Września, 
o. ktorym, tá tylko ieft pofpolita trae 
dycyá, że żyćie iego było bárdzo przy- 
kładne, že był wielkiey fzczerośći, y 
miał wielką żarliwość o záchowánies 
Zakonney Obferwźncyi, w ktorey fię 
bał popełnić naymnieyfzego defektu; 
umarł w wielkiey ná wolą Bofką re. 
zygnścyi, w Ránie Boku Chryftufa 
Pana, (iako zwykł był mświać) zło» 
żony, « Godne czči iego Ciało, Z tē- 
goż grobu bardzo wilgoči -y zenili- 
zny pełnego, y do fkażytelnośći pred: 
kiey podobnego, wylęte bylo całe, y 


niefkażytelne, iakie fię do tad, z Ćia» 


łem Wieleboego Cytá ALFONSA 
kônferwuie, y oczom nafzym pokazuie, 


CHO OTA AV > SBD ČARO AN 
ZY. W SA © 


Wielebney Siofry MARYI, od WCIELENIA 


Páň/k 


cy lelebná Sioftra MARYA ed 
NU/P) Wčielenia Pań(kiego, uro- 
(m dziła fe w Lutecyi Páry, 
A fkiey we Fráncyi, z Szlache: 
= tnych y bogatych RodžicoW: 
Dniá pierwízego Lutego, 1565. Očiec 
iey zwśł fię Mikołay Auryllot, Mi- 
tka zas MARYA Huillier, ktora gdy 


-mieć potomftwa niemegła, widząc (ie 


potym w Čiažy, Nżyświętlzey Panny 
MARYI obiecała, że jeżeli zá iey 
przyczyną (zczęśliwie porodżi, na iey 
Chwałę, bedžie džiečie do šiedmi lat, 
w białych (ukniach nosiła, Otrzyma- 
wfzy © .co prośiła, błegosławieńftwą 
owoc, Corke (zczęśliwie porodżiła, 
ktorą BOG łafką (woią poprzedził, 
Uz 


iego à 


y na Chrzčie, dźli iey Rodžice Imię 


Bárbárá, z przezwiíkiem Oyca, iaki ieft “ 


zwyczay w cátey Fráncyi.  Pierwíze 
młodośći látá, pod pobożnych Rodżie 
cow wychowániem, w począikach po” 
bożnośći Chrześćiań(kiey odprawiła, 
daley w látá poftepuiac, dla przyftoy* 
nego w Cnotach Świętych ćwiczenia, 
do Klafztoru Longchamb, Zákonu 
Świętey Kláry, byłą oddźna, gdžies 
przyfziey świątobliwośći Znáki, z pos 
kory, z (kromnośći, z ćichośći, y Mcs 
dlitwy, pokázaťa, y. tam przez trzy 
látá będąc, Ducha do Zakonney Pro. 
feflyi, ochotnego zabrała, ktorego nis 
gdy odftapić niechóiała, lubo potym 
wolą Rodžicow przymuízoná, fán 
Małżeńfki przyiela.. Gdy 
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17] Gdy iefzcze była niedorosłą Panien- 
kg, poczęła miewać doświadczenia łafk 
Bcikich. A gdy ia chóiał BOG od 
prożnośći Swiata uwolnić, iáwna prze- 
miiaiącey  mieftatecznośći jego odmien» 
ność, pokazał iey w widzeniu, w kto? 
rym widżiała Swiat, obracaiący (ie pod 
nogami fwoiemi, 4 fama była niewzru* 
fzona., Od tego tedy czafu, miała 
go ze wfzytkiemi jego pozorami w 
pogardzie, a wfzelki áffekt, do rzeczy 
Niebiefkich obroćiła. Chroniła fie do 
tego , rownych fobie urodzeniem På- 
„nien kompánij, tylko do iedney mia. 
ła poufałość , fwoiey służącey , imie» 
niem Andrzei Lewoix, z ktorą wier* 


nie służąc Panu BOGV, w modlitwie; 


y umartwieniu ćwiczyła (Ge, y ieśli 
iakie między niemi pokazały (ie mies 
dofkonśsłośći; Cod ktorych, iák od 
ćięfzkich win učiekáty, ) wzaiemnie> 
fig ftrofowały. Chóiałą zaraz pobo- 
žna Panna, BOGV fię w Zákonie pos 
šwiečič, yiuż fobie poftanowilá, bydź 
Zakonnicą między temi, ktore były 
od posługi, w fzpitalu Paryfkim, ktos 
rym iey umysłem, tak fẹ Macka brzy: 
dźiła, że y słowami, y akcyami nież 
dyfkretnemi, ná corke, lubo kochánas 


naftąpiła, bo iey przez całą čieízka. 


y długą žime, do Ognia y przyfta» 
pić nie dałź, ták, że dla odmrożonych 
nog, kośći z nich trzeba było wyi- 
mowąć, zwięlkim Śierpigcey udrecze- 
niems, > ` 2-9. 

17% Profzác fię powtornie do Zákonu, 
śm: prożbami, śni łzami, niemogłś náz 
kłonić do tego Rodžicow, y ták os 
płakuiąc nieízczesčie twoie, musiała 
fię poddźć ich Woli, y na Małżeń: 
ftwo zezwolić, oddźiąc (ie zupełnie 
Bofkiey Opatrznośći, a gdy w Stá- 
nie Panieńfkim, niemogła bydź Chry« 
ftufowag Oblubienicą, przynaymniey 
w Matženíkim, bydź Słażebnica pragnes 
ła. Pofzła tedy za Pana Akárego, Šzlás 
chetnego y bogátego Młodźiana , w 
Domu (woim Jedynaka, ktorego po» 
tym , iko Oblubieńca kochała, y (zá. 
nowálá, iak Stárízego, W Stanie Mał. 
žeňíkim, przyrodzeną fkromność, šči. 
ste milczenie, y domową ofobnosé, 
ták zachowała, że tylko do Kośćiołź, 
y ná koniecznie potrzebne Wizyty wy. 
chodziła, W czytaniu Nábožných 


Xiažek ; uftáwiczná była, z ktorých 
Oprocz zwyczaynego nabożnego wzrtt 
fzenia, wielkie początki dofkonałośćj 
zbierała, Między temi zaś, dwś fo. 
bie naypryncypślniey(ze Zyčia Ducho. 
wnego punktá, obráfá: To iek, że ni. 
czym infzym niejefteśmy , tylko tym, 
czym iefteśmy przed BOGIEM, y że, 
ten ieft zbytnie łakomy , ktoremu ná 


BOGU niedofyć. Z czego ftáráľa (ie, 


bydź w oczach BOSKICH dofkonałą, 
y nim fię famym kontentowść, A gdy 
fię o famego Pina BOGA ftarała, fam 
Pan, tak duchem (woim, myśl y Ser: 
ce iey nápeľniať, že i4 wfzytkę w fas 
mego siebie uważaniu , y gorącey ku 
fobie miłośći zarapiał, y do fiebię po: 


ćiggał, ofobliwie po Kommunij. Kto“ |, 


re poćiąganie, nieiaką w nie z _począ* 
tku ofzukánia boiażń czyniło, ktora 
jednak od niey odefzła, zá ráda Ma: 
drych ludźi, ktorzy ią, že to od Duż 
cha BOSKIEGO pochodžito, upewnili. 


Sześćioro z Małżeńfiwa miała po tyz 


tomftwa, trzy Corki, y trzech Synow, 
ktorych wfzytkich , z wielkim Stárás 
niem, w Cnotách $więtych ćwiczyła. 
Synow do Szkoł applikowála, Corek 
trzy Zakonowi Nafzemu poświęciła, 
iako y wierną Sługę (woie: Andrzeie, 


ktora w pięć Miesięcy Nowicyśtu: w 
Piątek Wielkiego tygodnia umarła, y > 


w dźień Zmartwychwítania Pańfkiego, 
iey ię Chwálebag pokazała. Nietyl: 
ko domu fwego miała ftaranie, domo» 
wych opátruiac, ale też y potrzebom 
blizgich wfzędźżie dopemagaiąc, dla 
czego wízytkim ubogim y potrzebuiąe 


cym, Miłość pokazywśła. Trafiło (ie - 


že jedná Panienka, uwiedžioná będąc, 
widząc fię ćiężarną, obiešitá Gę w pos 
lu, śle ktoś ná koniu przeieżdziiący, 
zaraz przypadfzy, odčiať i4, y wnet 
zniknął, dorozumiáno le, że to był 
iey Stroż Anioł; Gdy Ge Sługa Bofkś, 
otym przypadku dowiedziała, niefzczę: 
šliwa owes do domu (wego wžietá s 
Čiefzyl4, w połogu z dżiwną miłośćią 
usługowśłś, y potym ią w uczčiwym 
domu poftanowiłs, Pewnego dnia 
powrácáiac z Miafta, miała wnętrzne 
nátchnienie, aby była do domu iedney 
Pani , ktorą ledwie znała, wítapilá, 
Wftąpiwfzy tám, chóiała obáczyč Cor: 
kę Gofpodyni, do ktorey zaprowadzoś 
na, 


Wielebney Siofry Maryi, od Wcielenia Póńfkiego. 


ns, gdy obźczył, že © iey doczefnym 
zdrowiu wielkie były zábiegi, kśzała 
przywołść Spowiednika, y dać iey. 
Święte SAKRAMENTA, wła 
śnie w potrzebny czas, bo iśk tyle 
ko Panienka SAKRAMENTA Swie- 
te przyjęła, zaraz konać poczelá, y w 
krotce umarła, Chodżiła czefto do 
Szpitalow, y do domow infzych Ubo. 
gich, ktorym pokornie y pobożnie u- 
stugowálá, lubo iey do tego trudność 
czyniła, wzdrygaiąca fiz obrzydzenia, 
Natura, Gdy ofoblíwie miłość iey 
wzgląd miała, na dufzy potrzeby, zá- 
czym fię też usilnie, © náwrocenie 
grzefznikow ftórała; dla tego zaćiągae 
ła pewnych Spowiednikow ; ktorych, 
de słuchania ich Spowiedži zśżywała, 
A Pan BOG iey, wiele fkrytośći Ser- 
cå obiáwiat, ták z ftrony grzelznikow, 
žako y Spowiednikow. Poznała tež 
jednego, že niebył do Spowiedži od 
Bilkupa approbowany , y drugiego 
przy Klafztorze Zákonnic będącego, 
ktory niebedac Kapłanem Mfze Świę- 
te odprawiał, y inne Kapłańfkie os 
brzędy fprawował, 

174 Gdy Kroleltwo Francufkie, przed 
tym, y po śmierći Henryka trzečiego, 
Woeynę domową prowadźiło, między 
Henrykiem Ćzwartym, Sukcefforem pra. 
wdžiwym, ý Xiažetami, pod Tytułem 
Konfederacyi Katolickiey, wierna stu» 
ga Chryftufowa wiele Čierpiata, ták 
ná (woiey Ofobie, pod czas oblężenia 
Pary(kiego, gdźie iey wiele potrzee 
bnych rzeczy do żywnośći niedofta. 
wało, czego znofzenie, ułatwiał BOG, 
poćiechami waętrzaemi, 14ko y ná o: 
fobie kochanego Małżonka, ktorego, 
gdy fig Miafto poddálo, posłano na 
wygnanie, že był przy ftronie Kon. 
federacyi Kátolickiey, gdźie potym pos 
imany od Zołnierzy, miał bydź na 
śmierć dekretowany, także y na Olo. 
bie Qyca, ktory toż famo čierpiaľ, iaz 
ko tež z okazyi Familij, ktorey wízy- 
tkie dobra, od Kredytorow, y innych 
zabrane były, śż do Talerża (rebrne. 
go, ktorego zażywała do Stołu. Taka 
że y W olobie Vbogich, že im co dač, 
iak pragnęła, niemiatá, lubo fobie od 
gęby uymowała, žeby ich nákármila., 
jednak to wízytko, wfpaniałym umy“ 
slem znośiła, bo fię w prácách kochaz 
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14, echotnie utrapienia pragnęła, y 
chćiała čierpieé, rowne Męki, mekom 
Czyfcowym.. Chcąc temu pragnieniu 
Pán zadofyć uczynić, przypuśćił ią 
do nczeftniťwa Nayświętizey Męki 
fwoiey, wyrażiwfzy niewidomie na nicy, 
znaki jey, bo w pewne dnia godżiny; 
ofobliwie w Piątki, y w Wielki Polt, 
boleśći nieznośne Gierpiała, w rękach, 
w nogach, w boku, y w Głowie. 
Cudowne miała Duchow rozeznaj”yg 

nie, ktore lubo w wielu pokśzała o- 
kázyach, ale iawnicy w przypadku 
nafiępuiacym. Była jedná Białogłową 
Wdowa Remeńfka, ktorá od Czartá 
zwiedžioná, fatízywemi . Cudámi, y 
Proroćtwami,. infzych oízukiwata., 
Miała dany. fobie Chleb od Szatana; 
ktory kawałkami rozdaiąc, Oczy wiśćie 


(go przymnażałś. Wpadła w Chorobę: 


z ktorey zdała. fię umarią.na pozor, 
y niezadługo wftawizy, wlzytka zdroś 
wa, wołała: a Ab BOŽE my, że ci fig 
podobało wroćić mi Zjcie, poświęcam ie, 
ná twoisę uflugę, Zmysiała uczynki mie 
łośći, Modlitwy, y umartwiemia w [0s 
bie, inízych do pokuty náwodzac, Z 
borážni -fadau Boíkiego. Micwalá zwye 
czayne zachwycenia, fkrytośći ierc y 
przyízte rzeczy opowiadálá, w dalekie 
kráje, przenolzona częfio bywała, Y 
wiele inlzych Akcyi czyniła, ktore iey 
u wfzytkich, nawet .y u Madrych ludzi, 
fprawowaty polzanowanie, dia czego - 
wfzyfcy fię do niey udawali, Jedne: 
go dnia trafiło fię, gdy zachorowała, 
że ią wiele Zákonnikow przyfzło 
nawiedżić, łufzko iey swiátloščia ia? 
fna otoczone było widźiane, z ktorey 
słyfzany był ten głos: Mita štofiro , 
wicaycie Bracia», Jey biedy, y Aztuki 
Szátaňíkie, MARYA Nafza, z Nicbá 
oświecona poznała, y wytawiła, pier» 
wey ia o kłamftwa y olzukania, iać 
wnie wytchnięte pokonawizy.. 

Gdy Zyčie Swiętey Matki Nalzey. 
TERESY, iuž było po Francuíku wy 176 
dane, czytała ie, y obaczywizy, w 
nims tak wiele rzeczy cudownych, 
wielkie do niey Nśbożeńliwo zabrała: 
U kcorey fobie zasłużyła, że iey. fie 
pokazała, y onę Chwalebną wizytą 
ućiefzyła, „ktorá między inizemi dy% 
fkuriąami, to iey też powiedżiała, że 
za iey ftarániem, miał bydž fundowas 


w ny 


82 
ny Zakon, Karmelitanek, we Fránovi: 
© czym gdy fię infzych rádžitá, wię: 
kízey w tey fprawie čzekáigc deklaras 
cyi, znowu fię iey pokazała Święta 
Mśtki, y co miała fkutecznieyfzego 
czynić, rozkśzała. Zaczym rády od 
zacnych ludži zaćiągaiąc, zaraz ochos 
ty,do wypełnienia tego rofkazu przys 
łożyłś. Jednego dniá, do Xiężney 5 
de Longvevile, dla uczynku mitošiery 
nego przyfzła, y gdy iey w Káplicy 


Kośćielney, máigrey fię z Nabożeńs 


ftwa powroćić, czeka, ten głos wne- 
trzny słyfzy. Niemow z Xigžus otych 
rzeczách, dlá ktorycheś przyfła, ále o 
Fundacji Klaftoru. Co ták fzczęśliwie 
uczyniła, że zaraz Xiężna, intencyg 
Fundacyi potwierdźiła, y Tytuł Fum- 
dśtorki chętnie przyięła, 4 potym tey 
pobożney (prawy, powaga fwoią, y 
kofztami włafnemi dokończyła, 
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fobie (práwie, pilne ftarśnie czyni, 
wyfyła do Rzymu wiernych postaň- 
cow, dla otrzymania pozwolenia; na 
Fundacyą Klafztoru, 4 drugich, do 
Hifzpźnij, dlá poftáránia (g o Zákon- 
nice, Saámá zás dlá (woich pobożnych 
Jntereffow, iedžie do Lotaryngij, gdžie 
fie riz modląc, w sławnym Kościele 
Swiętego Mikoľajá Biíkupá, znowa 
widžiáta Swiętg Matkę Nśfzą TERE- 
SĘ, ktora fzczęśliwe Fundacyi Klas 
fztoru powodzenie, y Zakonu Nafze- 
go w Kroleftwie Francufkim rozfzer- 
ženie, opowiedžiálá, to iey także zás 
powiadaiąc, že było upodobanie Bo. 
fkie, aby y ona między Kármelitáns 
kami, Sioftrą Konwieríkg była.. Po 
fkończonych wfzytkich trudneśćiach, 
_ przywieżiono z Hifzpánij (ześć Zákona 
nic do Francyi, W Matkę Anne od 
Páni JEZUSA. Wielebna Matkę El. 
żbietę od Aniołow , Wielebna Matkę 
Anne od Swiętego Bartłomieja, Wie- 
*lebng Matkę Elżbietę, od Świętego 


> Pawłś, Wielebną Mátke Beatrykę, od 


Niepokalanego Poczečiá, y Matkę É< 
deonorę, od Świętego Bernarda. Kto. 
re, że były Zakonnice opinią świąto. 


* bliwośći sławne, chćiśł ie Pan BOG 


cudownym widzeniem bárdžiey wsľa« 
wić, bo w południe nad Konwentem 
A buleńfkim, Swiętego JOZEFA Za: 
kennic Náfzych, dd ktorego były zgro: 


ZYwoT 


mádzone z rożmych Klá(ztorow, gwiad " 
zdy dźiwney y niezwyczayney pie: 
knośći w ten czás fię pokśzśły, y 
tamże ftráízne wyčiá Czśrtow były 
słyfzane, wiedžieli bowiem co zá (zko» 
de zich przybycia do Fráncyi, mieli 
ponosić, Gdy Zakonnice przybywa: 
ią zHifzpźnij, dla nich na przedmie. 
śćla Páryíkim Swietego Jśkubi, Klá 
fztor getuią, na ktorego wyftáwienie, 
wydano było wiele Tysięcy Czerwoe 
nych Złotych, ktore Sługa Bofka, cus 
downemi (pofobámi wyprafzśła. Po- 
tym Pánienkom, ktore miáty bydź 
przyięte do nowego Klafztoru, dáje 
inftrukcye, y one fama, ofobliwym ro- 
zeznániem (woim, między wielą innych 
dobiera. Piefzo nafze Zakonnice Hizm 
fzpánki, przybyły do Okcytanij, na 
ktorych przybyćie, po wielu niebe- 
fpieczeńftwśch, łifka Boík4 zwyčie: 
żonych , fześć iafnych gwiázd, tamże 
fię pokázálo, z ktorych po nieiakim 
czásie , ku Zachodowi, rowným bies 
giem, pięć (ie náklonilo, y rozefzło, 
á jedna niewzrufzona ftała ná miey- 
fcu, ktory Cud, przy(złe powodzenie 
prognoftykowát, bo pięć z pomienio- 
nych Zakonnic, widząc že nowych 
Zekonnic Konwenty , były pod Cu- 
dzym rżądem, przeniosły (i do Belgi. 


„um,ażby Konwent pod rżądem Zakonu, 


iako pragnęły fianał. Sama Mátká 
Elžbietá od Aniotow zoftała, we Franz 
cyi, ktorá iednak od przyiśćia, Nafze. 
go Zakonu Qycow, za Spowiedni: 
kow miała, y pobożny ku nim áffekt, 
w Zśkonnicach (woich Lemowickich 
fprawiławe > 

Przybywaią potym de Päryža, dnia; 
fzeínaftego Páźdżierniká, Roku Pań: 
fkiego 1604. y zá ułożeniem należy- 
tym wfzytkiego, w uroczyftość wfzy* 
tkich Swiętych, trzy przypufzczaią no-“ 
wicye, y ták Konwent fundowany 
zoftaie, ktory w krotkim czasie, zá 
przyięćiem innych ieft pomnožony , 
nietylko liczbą zacnych Zakonnic, śle 
też y prawdżiwą o wielkiey ich świą* 
tobliwośći opinią, Z ktorego źrodła, 
iak ftrumienie, iníze Konwenty, wię: 
cey nád (ześćdżieśiąt dotąd powftałys 
y co raz ich więcey przybywa, Gdy 
Dom sługi Chryftufowey , był miey- 
icem Błogosławieńftwa, wízyfcy doń 

mowi 
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mawł jego, pobożnych uczynkow pil: 
mowśli; Sam Syn mżyftśrlzy, zoůał 
ná świećie, dwáy młodsi, (tan Ducho. 
way przyjęli, 4 trzy Gorki do Zákos 
nu Karmelitańlkiego, między malze Zas 
konnice wftąpiły. Po śmierći Panż A- 
kárego, iey. Męża, y ona potym fa: 
ma, obrawízy fobie bydź wzgardzoną 
w Domu Pańfkim , wielkiemi prožbá. 
"mi otrzymała, že do Nifzych Zakon: 
nic, między Konwierfkie przyięta by: 


ła, Gdy fię w drogę gotuie do Ami" 


biánu, gdžie miała bydž przyięta, y 
fwoię podroż Panu BOGU poleca, 
pewnego dnia wchodži do Koščiotá 
Fulieńfkiego, y z wielkicy łafki Bos 
ikiey, Anielíka słyfzy Muzykę, od 
weysčiá, áž do końca Modlitwy, nie: 
=  wypowiedżianie slicznie gráiaca. l 
179  Wyiechawízy potaiemnie z Pary 23, 
.  iedżie do Ambianu, dokąd przyiecha. 
wfzy, z wielkim ufzanowaniem od Za: 
konnic, przyięta była, iako Swięta, y 
zoftała obleczona w Habit Zakonny, 
z wielką rAdośćiq; w Poniedžialek, po 
Oktáwie Wielkanocney, ktorego dnia, 
przypadła Uroczyftosć Z wiaftowania, 
y Wčielena BOSKIEGO, zaczym 
pragnęła, śby byłą názwáná, Sioftra 
MARY A od  Wčielenia, żę bys 
ło Zwiaftowśanmią Nśyświętizey Pan- 
ny, y ze fię w ten dźień, abchoś 
dźiła tá Tálemnica. Przy przyięćiu 
Habicu, porwana była w ZáchWyz 
cenie, z ktorego wročila fię we dwie 
godźiny, pełna Niebiefkich poćiech, 
z ktorego y ná potym, BOSKIE 
talki w nicy trwały, pokazuiąc. (ig 
czafem Światłem Niebiefkim otoczona; 
czaíem wdžieczny zapach z siebie wys 
daigcá, czálem nawiedzaniem fię SWie- 
tych, ukontentowáná, 4 gdy iako ro- 
ítropná y pokorná, bála fç w tym 
ofzukania Szatańfkiego, (adząc fię bydź 
niegodną táík Bofkich, widźiała przys 
tomną Świętą Matkę Nilza TERESĘ, 
w [3m dżień w ktory fię Vroczyftosé 
Beatýfikácyi iey, w onym Klślztorże 
Ambiańfkim, odprświała, wyfokim Ma: 
jeftatem uwielbioną , ktorá ią čieízy: 
ła, o prawdźie iey. Rewelácyi upew* 


nifá , y nśuczyłś, iak miała prawdži-. 


we rewelacye, od falízy wych poznas 
wać. 
Igo Śkończywizy Rok Nowicyśtu, bo- 


ige fię żeby dla uftawiczaych Chor ob: 
Gięfzką Zákonowi niebyła, gdyby fo- 
lenna uczyniła Profeffyą, fkrupułami 
ućiśniońa, nie jako delibefowała, ie» 
dnakże z Nieba oświecona, y imfzych 
radami y rścyśmi wzbudzona, uczy 
niła i4, rozumieiąc że wkrotce umťže. 
Po Profeflyi , kazała iey Márki Przes 
oryfza, aby © zdrowie Páná BOGA 
prosiła, o ktore tę Modlitwę ‘czyniła: 
© Panie, ieźli či fig podobá, przywrocić 
mi życie, tego chcę, tylko diá tego, abym 
čierpiaťá , y o nie dlá tego tylko profę: 
Ledwo ce Modlitwe fkończyła, aż 
zaraz ozdrowiała, Zśczym będąc mis 
ła BOGV y ludżiom, džiwna (zczero: 
ščia we wfzytkim pofiepowatá, uftáe 
wiczną przytomność BOG A  miśła» 
Honoru Bofkiego. y pożytku bližnie« 
go, fzczerą zawíze miała. intencya. 
Tak głębokiey była pokory, że, mie 
zeryą twoię, (iáko ią nazywała ) łza 
mi uftawicznemi opłakiwała, Tak os 
chotnie Posłufzeńfiwo pełniła, że na 
jeden głos iego, zaraz bieżała... Tak 
Vboftwo kochała, że powWiadáiac» iż 
byłą nád żebraka ubożlzą , wieiką 
z tąd miała počieche, isk y z tego» 
gdy wielu potrzebnych rzeczy, niedo« 
(tatek Čierpiala.. = 

Lubo M ARY A Nilza, policzona 
była między Konwierfkie, ale Zśkoni SE 
nice, widząc dżiwną jey Swigtobli. 
wość, y olobliwą rofiropność , obra. 
ły ią za Przeoryfzę, Ale oná Eleka 
cyi tey nieprzyicla, y łzami y rácyas 
ri pokornemi w to potráfilá, że iniza 
bydź mušiala obráná. Więklzy iefzcze 
pokazała przykład pokory; gdy Core 
ka iey obranś była Podprzeoryfzą 
Konwentu, tak (ig znią pokornie obe 
chodźiła Náízá MARYA, że potym Z 
nią befpiecznie mowić nieśmiała, y nie: 
mowila, y przy niey siąść niechćiała, 
Kitorey tak głęboka pokora, trak z o: 
czu Corki, iak y innych Zakonaic, 
nabożne łzy wycifkała.. 

Po fkończonych odProfeflyi,dwudżie 
fa Miesiacách, gdy widżieli t rzełożeni, 8? 
že Choroby uftawiczne w A mbianie čier 
piaia, żeby ią na zdrewiu porati wali, 
poftanowili ią przenieść do Kouwertu 
Pontyzary. Co fig ftało według zdania 
Bofkiego, bo w ten czásgdy fię to dżiało: 
była w Chorze iedna £akonnicz mô 
2% | dląca 
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dląca (le w Pontyzarze,. ktora widżia- 
ła, wielką gwiazdę przyftepniaca, 
między in(zemi pomnieyfzemi, ktore 
fię na fklepieniu Choru pokazały. Jey 
przybyćie wielce było ubogiemu Álas 
fztorowi pomocne, bo przez (zefna. 
ščie Miesięcy, chorą na łofzku będąc, 
plac Klafztoru, rozprzeftrzeniła, Fas 
bryki przyczyniła, do Zakryftyi o wie- 
le pięknych y bogatych rzeczy, pofia: 
rała (ię, Pragnąc iak naywięcey Giera 
pieć dla BOGA, nietylko nieznośne 
Cherob fwoich boleśći, ćierpliwie zne: 
šila, ale też przez nie, Vczęftniczką 
Męki Pańfkiey zoftała, y iawnie zro: 
zumiała, co dla nas učierpiať Pan, kto» 
remu dźiękowała.. Sąm zaś Zbawičiel 


Naíz, wierną sługę, y: wnętrznemi. 
počiechami posilał, y powierzchowne 


mi takze čiefzyť łafkami, częfto fię iey 
pokazuiąc. w Cherobach nawiedzaiac, 
y 2 wielkiey przyiażni oświadczeniem, 
z nia poufale rozmawiaigc, 

Przez olłatnie dwa Miesiące, bardzo 
wiele ćierpiała, Czniąc zas w fobie; 
do Čierpienia wielkie pragnienie, 4 z 
drugiey ftrony Widząc, że Cierpieć 
wzdrygała fię Natura, zwykła była 
mawiać: Niewiem ták BOG, te dwie» 
przeciwne rzeczy we mnie złączył, to 
ifi pragnienie Cierpienia, J káre Natury 
w dierpięniu , niemoge poseć, a jednak 
doświadczam ma febie>* Gdy iey iedna 
Zakonnica mowiła, aby o zmnieyfze: 
nie boleśći Pana BOGA prośiła, od- 
powiedziała: Nie uczynię tego, niechce 
od boleści uciekać, Przybywało więcey. 
Chorob, to jet zapalenie płuc, ufta. 
wiczna gorączka, ćięfzkie bolenia gloz 
wy, paraliż z apoplexy4, konwalíye, 
wielkie, womity przykre, dla ktorych 
niemogła Kommunikować, aby była» 


by ią byt Pan BOG wfzelako wys 
probowat, rozum iey éiemnošéiami 
ftraíznemi, y Wolą čielzkiemi ućifkaa 
mi mapełnił, bo fię iey częfto. ftra(zliz 
wi pokazowali Szatani, y rożnemi (po- 
fobami była dreczona., Po tych Mes 
kach , naftępowały poćiechy , wdžies 
cznym Opatrznosči. Bofkiey porżąd. 
kiem. Czelto ia Aniołowie ćGielzyli, 
rożne wynayduiąc fpofoby, częfto wi. 
dywała Swięta Matkę Nalzą TERE- 
SĘ, ktorey widzenie, y, przyiemnej 


„ wiadali, 
w boleśćiach iaką folgę znalazła, Ze: . 


BL AV GAZY Z 


rozmowy, niezmierhie ią kontento: 
wały. „Zażywała czafem, (amego Pas 
na Aniołow, y Świętych konwerfacyj, 
y w tych apparycyach, wielkiey -dos 
znawała ochłody, -Temi Boíkierí Zae 
chęcona lalkami, do Niebiefkicy wzdyć 
chała Jerozolimy, pragnąc rozłączenia; 
a bydź z Chryftulem.. © 

„ Przybita tedy" będąc ma Krzyż ŽI 
Chryftufem, w pośrod boleśći, po poa, 
wtoraych Apoplexyi konwulfyach, .Pae 
nu BOGV Duchá oddała, w (gm czas, 
gdy iey Oley Swięty dawano, dnia 
ośiemnaftego Kwietnia, Roku Pańfkie« 
go 1618. wieku {wego piedžiešigtego 
drugiego fkończonego, Zakonaej Pro: 
feflyi, czwartego, Ciało iey w famey 
śmierći odmłodniało, y do pierwízey. 
przyfzło pięknośći, z ktorego Niebie- 
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fki, bardzo wdżięczny zapach pocho* © 


dźił. Tego dnia, ktorego umarła, po« 
kazała fię w Chwale, Matce Przeory fie 
Klafztoru Deppfkiego, z ktorą fię że: 
gnaiąc rzekła: Prędko fie dowieff, kto 
Ja, ieflem>. Niedługo potym, infzey 


Zakonnicy Klafztoru Pontyzareńfkie: - 


go, pokazała fig w Chwale uwielbiee 
nia, y rzekła do niey: O jakie BOGA 


. Miťošierdžie, żyć pigldáiešiat dwa lát ma 


Świecie, á mieprzeyść przeg Czyściec. 
Teyże znowu Zakonnicy, pokazała fię 
w towarzyftwie Swietey Matki Nalzey 
TERESY, wyfoka Światłośćia Chwa. 
ły otoczona. Dla opinii, iey wielkicy 
Świątobliwośći, wielu (ie. do iey gros 
bu (chodziło, tak dla uízanowania iey, 
iak y w rożnych potrzebach ; ktorzy 
od rozmaitych Chórob uzdrowieni 
bywali, y zapachem z Ciała icy pos 
chodzącym, "ukontentowani zoftali. 
O Wielu iey Gudach, pe Smierči pos 
Jedna Wiešniáczká, z (padku, 
kość fkrufzyła , y (zelnaśćie lat, Čiee 
fzkie boleśći, wrżodami ofypkina čier« 
piałó, ták, że żadną miarą chodżić nie. 
mogła. Usłyfzawizy o Sławie Swia- 
tobliwośći Nafżey Maryi, kazała fię 
zanieść do Pontyzáry, y czwartego 
dnia podczas słuchania Mfzy Swiętey 
widži fię zdrową dofkonale, kość iuż 
ufchła, znowu odwilgotniala, meaty 
homorow ná (woie mieyfce przyfzły, 
Wržody odftąpiły, y ná potym befpieś 
cznie y dobrze z podźiwienić wfzytkich 
chodźiła. Pewna Zakonnica. Sioftra 
Orizu 


- Wielebney Slofry Maryi, 


Orfzuli, funduiąc w Kóśrnucie Kla. 
fztor (wego Zakonu , wielą. Choroba 
mi przyčisnioná, do Konwentu Kár- 
melitanek Náfzych, w tymże Mieście 
będącego, przybyła ; Dowiedžiawfzy 


" fię o Swiątobliwośći Nafzey. Maryi; 


do Oratoryum iey poświęconego , w- 
ftąpiła, chcąc iç w fwey potrzebie po- 
modlić, Zebrana wnętrznie , obaczy* 
Ťa i3, modlaca (ie przed. Ožtárzem, w 
Gałym Habićie Kármelitáňíkim, wiels 


. ką Chwáfa iśśnieiącą , na ktorą lubo 


oczami Ciała fpoyźreć nieśmiałaj, śle 
iza wnetrznemi widżiała, y mowiącą 
słyfzała, y o niewierność w Bofkich 
nárchnieniách , furowo fię ftrofniaca. 
Jak zniknęło widzenie, wolną fię od 
wízytkich (woich Chorob uczuła, 4 
efobliwie od dawney puchliny, uwol- 
niona zoftała, W Mieśćre Nowiomeń- 


od Wcielenia Pańkiego ` 88 


fkim, jeden Rzemieśnik, ná Fiftule w 
prawym łonie chorował, y na wrzod 
nád iędzwiami, y tym osłabiony ležať, 
niebedac do niczego fpofobny » mię: 
dzy infzemi pobożnemi Xiążkami, 
czytał tež żyćie, tey Sługi Chryftufos 
wey, y uczynił Szlub, że poydžie da 
Pantyzary, grob iey náwiedzié , ieżli 
od tego Wrzodu, y Choroby wolny 
zoftżnie, ledwo uczynił Szlub, zaraz 
uwolniony. Do Pontyzary: z Zong» 
przyiśćielem , dla Szlubu wypełnienia 
poiechał, y tam po dźiękczynieniu, ná 
Fifułę uzdrowiony był, iáko y iego 
Towarzy (z, dla Syna fwego Chorego, 
zdrowie odebrał, lInfzych Cudow, 
iek wiele, tey Sługi Chryftufowey. 
Ktorey. Zyčie opifáli obízerniey , Do% 
ktor Jedrzey du Val, y Wielebny Os 
Čiec, Maurycy, Marćin, Barnabita. 


S SE EROS U 


ZLY WO > 
W jelebnego OQycó FRANCI SEK A, od Swietego 
| Í AN A. | 


Sipe lelebny Očiec, FRANCI 
UB SZEK, od Swiętego JA- 
8 NA, w Mieščie Taurya 
SA, (4 nenfkim. w Pedemončie, u= 
rodžiť (ie, ktory potym posłulzny pos 


wôfániu Bofkiemu, Zákonny Hábit, - 


w AKonwenćie Nafzym Awenioneń- 
fkim przyjął. Lubo zawfze dobry y 
ftateczny był žyiac, iednak ná kilka 
Miesięcy przed Smierčia, więkfze y 
znaczniey(ze Zákonney Obferwancyi, 
y w Cnotickh Cwiczenia fię, doku: 
mentá pokázáť: y tak na ten czás, w 
dofkonałośći poftąpił , że każdy z 
nim, w tymże Konweńćie Náfzym Pa- 
ryfkim miefzksiący, miał ię w czym 
z niego zbudować , y do nasladowaz 
nia zśchećić, Zyiąc bowiem, był dla 
wiżytkich przykładem Dofkonałośći , 
umierśiąc opinią wielkiey Swiątobli: 


wośći słynął, u wfzytkich Náízych 
s 0 0 4:.4k 


Zákonnikow , y ták dobry po fobie I. 
mienia y Zyčia odor zoftawił, że już 
w fześć lat po Smierći iego, w Parys 
žu słynęła, (zczešliwego zeyščia iego 
pamiątka, y do násladowánia w Cno- 
tách Heroicznych, miano go %4 $ więteć 
tego, Był mężem oftrego dowćipu, 
y nád zwyczśy biegłego, záwíze fię 
czym zabówiść chcącego. Był potym 
záwíze twarzy wefołey, y ták Silny» 
że fię było trzeba po nim (podžiewaé, 
długiego žyčia.. A 
„Po Profeffyi do Włoch posłany, w 186 
Konwenčie Nafzym Genueňfkim, przez 
kilka lat miefzkał. Ze z4ś iśkośmy 
opifali, był rzeźwy, pilne nád nim w 
Zakonney Obferwancyi, Przełożonych 
bylo fiaranie, przez ktore, miał dos 
fyć okazyi do Čierpieniá, y do poftęs 
pku. „Do Matematyki, miał wielką ine 
klinacya, co że fię Przełożonym mie» 
i podo.“ 
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podobało, ktorzy bärdžiey woleli, ŻEe 
by był ná ten czas Modlitwy pilnos 
wał, żaczym go wieloráko z tey przy” 
czyny martwili, iego bowiem komple: 
xya, dała fię fagodnosčia nakłonić, o» 
firośćią zas y. furowośćią łatwo po» 
ruízoná bywała, a nie fatwo ufpokos 
jona, dla częgo w Posłufzeńftwie, y 
w pofkromieniu Pafyi, wielką miał 
arudność. Nadjechał. Wielebny: Očiec 
Nafz DOMINIK ś JESU, MARIA, 
“ będąc Generałem , ktory ofobliwą 
fwoią roftropnośćią, y wielką tigos 


dnosčia , fkłonność dowčipu iego us 


fpokoił. 
187 Roku Pahfkiego 1617: po uczynios 
ným rozdżieleniu Prowiacyi, w Nafzey 
Kongregacyi, ten Wielebny Očiec z 
Genuy, poslány był do Francyi, gdžie 
fwoy Zakonny Nowicyat, y ProfeG 
{ya Swiętą uczynił, Tam o prawdži- 
wym y zupełnym do BOGA nawros 
ceniu fię, myślić począł; ale fię Wies 
lebnemu Oycu, y oftatniego dofkonąą 
łośći ftopnia, daftąpić trudno zdało, 


+ zwyczaynym poftępowaniem fobie, 


wcale niepodobno, chciał, ale nie mogł, 
rzecz to bowiem Čieízka na niego, y 
dżieło niejednego dnia byto, Zaczym 
będąc pobudzony z Nieba, do naby- 
Gia nieodwłoczney dofkonałośći, tego 
fpofobu zażył, Miał zwyczay, żefię 
z pilną uśilnośćia do przyięćia go- 


dnego, Nayświętfzego SAKRAMEN:-. 


TU gotował, aby fobie uprośił, choć 
iednę dobra [iako mawiał) Kommu. 
nią, maiąc tę Wiarę, że od iedney 
Kommunij Przenayświętfzey, godnie 
y naležyčie przyiętey, łatwo mogł 
przyisé do odmiany, (woich wfzyte 
kich fkłonnośći, Vczynił ták po wie: 
le razy, y długo trwał, poki iak fo. 
bie życzył, fkutku nieotrzymał, oko: 
ło Swiat Narodzenia Chry ftulowego, 
Roku Paňíkiego 1617. doktorych V, 

. roczyfłośći, przez wiele Aktow , pra- 
gnienia, Modlitwy, y Pokut, pięknie 
fię przy(pefobił. 

Wielka ne ten czas w nim pokaza. 
ła (ic odmiana Prawicy Bofkiey, y on 
fię z łafką Pina BOGA, nieukrywał, 
począł fię bowiem pokazować co riz 

,inśklzym, fkromnym, śż nadto w sło- 
"wach fkąpym, posłulznym, (pokoynym, 
pokornym: Ledwie potym widžiány 


ZT POT 


był, żeby fię kiedy rozśmiśł, nikomu 
jednak niebyt uprzykrzony, Od te 
go czalu, śni fobie, ani zdrowia, ani 
włi(nym wygodom niefelgował, śle 
wízyftek od BOGA byt przemienio- 
ny. Y gdy codžieň po Nafzey Fran: 
cufkiey Prowincyi słynął, dobrey odr 
miany sławą, pofpolićie mowili, że 
Pan, ktory mu dał takie dary doíko: 


nśłośći, nie długo go powołś do fies 


bie. Pod ten czas, uwśżśńo doj nie- 
go, że gdy do Ołtarzń Mfzą Swięta 
odprawiść przyftąpił, iák oftátni ráz 
przed Smlerčig, przyftepowáf, to ieft 
z tákim przygotowśniem, iśkieby chčiáť 


mieć, kiedy bedžie umierśł, 

"Tak fię zas ćwiczył w umartwieniuygo 
 wfzelkiemi fpofobami, oprocz tego co 
mogło bydź powierzchownie widžiá- — 


no, žé ten Brát, ktory miśł ftáránie 
koło prániá przewłok Zakonnych, pos 
wiedżiał, śż częfto znydowśł Tunikę 
fpodnią, Náízego Frančiízká» Íkrwás 
wioną, od wierzchu áž do Paľa: Bez 
wielkiego pragnienia , wfpomnieć nie 
mogą ktorzy go znali, Zakonnego 
iego uboftwá, uftawiczney olobnośći, 


nieuftánney Modlitwy, wielkiey {krue 


chy, posługi z miłośćią innym Bráči, 
y mieuftaiący przykład do(konálosči, 


w czym około ośmiu Miesięcy trwśł - 


nieíprácowány, y gdyby był BOG 
dyiponował, wieklzeby był pomnożeś 
mie w Caotách Świętych uczynił, dla 
pobudki naftępuiących. Ale Pán inás: 
czey przezniczył, y owoce jego, do 
zebrania dofkonále (ie zdały, 4by był 
do Nieba, na wieczne z Panem BO. 
GIEM rofkofzy przeniesiony, — 


Dopuśćił tedy ná niego Pan: mo-f99 


che dotchnienie, przez Choroby čie- 
fzkie, y nieznośne boleśći, ktore on 
chętnie Čierpiál, y wefoło przyimował. 
W có się tedy Sługa Bofki wzwycząs 
ił, to w Chorobie, przez wnętrzne y 
powierzchowne , nśłożonych Cnot 


"Akty, doftatecznie pokazował, Gdy 


bowiem z gwałtowney Choroby wpadł 
w zamiefzanie głowy, ták piękne, ták 
pobożne , ták gorące słowa, począł 
mowić, do przytemnych y do Siebie, 
że rozumieć było potrzeba, iż ślbo 
medytácya ślbo Modlitwę czynił. Ná 
koniec jednik, przyízedízy do šiebíes 
zawołał: O jak wiele, 9 láko, o ják 84 
wielke 


| 
t 


_ uczyniło, 


wielko rzecz powńżńć fobie irzsbá, żes 
kto jel KArmelite. Ze kto if Zákon- 
mikiem Kármelita Bojym. O iók fię dos 
brze w potrśebńch y udi/kńch Smierči po. 
kázuie, że Kármelity życie, u BOGA, 
drogie ieff. O ják fczęśliwy ktory dobrze 
między Kármelitami Bofemi żył. Ják 
fczęśliwie g obficie s przy: śmierci Bofa- 
kom, BOG dobry prace pľáči. To z pla: 


wielebney Siofiry Maryi od Wiielenia Pańkiego: 
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czem częśćiey mowił y powtarzół, y 
toż (amo znowu mowiąc, dufzę Pás 
nu BOGY oddał, w pośrodku Zgro, 
mádzonych Zákonnikow, dniś Cztery. 
maltego Wrześniś, ktorego obchodžie. 
-my Uroczyftość Podniešienia,. Krzyžá 
„Świętego, Roku Pańfkiego, Tyśiącze 
nego, Szesčletnego Osiemnaftego. 


ZOE MÁJ A 
Wielebnégo Bratá DEZYDERYUSZA od Swietego 
=> JOZEFA 


> lelebny Brát DEZYDERY, 
USZ od Swietego JO Z E- 
% FA, w Awenionie, z pobo- 
ŻJżnych y przyftoynych Ro: 
džicow, urodzony ieft, ktos 
rego bardzo kochali, jako iedynaka, 
lubo miál Siofiry, ktore zá Mąż przys 
ftoynie polzły, 4 jedna zá Pana Bra- 
ukacego, Zacnego Aweniończyka. Be» 
dac pięknych przymiotow, y w po. 
bożnośći Chrześćiań(kiecy dobrze wy: 
polerowany, Bofkim powołaniem po» 
przedzony, począł mieć prožnosči 
Światowe w pogárdžie, y prágnienie 
do Stanu Zákounego zabierać. Dos 
piero od czterech lát, z Woli y ro. 
kazania Oyca Swiętego PAWŁA Pia: 
tego, Qycowie Nósi, w Awenionie bys 
li, y iuž $wiątobliwośćią , przy po» 
wádze łśfkawego PAPIEZA, znako. 


mičie święćili, dla czego wiele Mło- 


dži Szláchetney. zaráz z początku, Ha: 
bic Nalzego Zakonu przyięło, y dżie 
woy w drodze dofkonałośći poftępek 
Między niemi był Nafz 
DEZYDERYUSZ, ktory idąc na głos 
Botki, Roku Pśńfkiego 16/3: przyię: 
ty był, od pierwfzych Nalzych Funa 
dśtorow. Ná ten czás był Przeorem, 
Nowego Konwentu Awenioneńfkie" 
go, pod Tytułem Swietego JOZEFA, 


. Wielebny Očiec Agatanioł a JESU 


MARIA Genueńczyk, z Wielkicy Fá- 


milii Spinolow, 4 Mágiftrem Nowicyž 
nízow , Očiec Tomaíz w Kroleftwie, 
Neapolitóń(kim urodzony, Mąż Wy- 
fokiey Swiatobliwośći» pod ktorych 
dyrekcya» Nowicyuíz Naíz poftępu- 
iac, w ćwiczenia fię w Cnotach Zá: 
konnych, dofkonałym zoftał y fkoń: 
czywfzy czas Nowicyśtu, przez Sole. 
mną Profeffya Pánu BOGU fię y Nay- 
świętfzey Pannie poświęćił, Roku Pań. 
fkiego 1614. pod Imieniem Brátá 
DEZYDERYUSZA, od Swiç- 
tego JOZEFA; ktore, Imię rozumiem 
že mu dla tego dano, że Rodžice jes 
go, pod Fára tego Swietego miefzka* 
li, z4 do Imienia, przydano mu Świę* 
tego JOZEFA, z pierwotnego Náízey 
Reformácyi ku niemu Nóśbożeńftwa, 
ktore nám Swięta Matka Nafzś TE- 
RESA zálečitá, śby Imie JOZEFA: 
iefzcze ržádkie, było w zażywśniu:y 
pofzanowśniu , iak potym było w Aa 
wenionievs ` 

- W cátey Francyi, iedna tylko byi, A 
Prowincya, Náízey Reformy, y miec 91, 
wiele Klaíztorow, gdy Nafz DEZY. 
DERYUSZ, ná Nauki Fflozoficzne y 
Teologiczne postány bydž miał. Zas 
czym do Pśźryża nśzniczony, w Na. 
fzym Chárentoňíkim Komweúčie,. u. 
czył (ie Filozofij; Przy Naukich, žee 
by w mim goracosé Duchá, w Nowi, 
cyaćie. nabytego nieftygła,pilno fig pk 

rá 


X2 
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ril, dla tego usiłował, to modłąc fię, 
to nábežne Xigízki czytaiąc, to do* 
brze žyiac, codžiennie (ie odnawiać, 
y tym (pofobem, o ofobliwe Zákonney 
Obferwancyi zachowanie, ftáránie miał. 
„Na dyfputśch, lubo był poiętnego do- 
wóipu, niechčiát fię nad Kondyfcy. 
pułow fwoich przekładać , ani -ich 
chćiał na defendach uporczywie zwy: 
€iężać , śle z pokora, zaraz, dowie- 
džioney práwdžie uftępował, mátac ue 
podobśnie, słuchać, niż mowić, bare 
džiey ucha nadfiawiać, niž ufty gie 
"dać, bárdžiey (ie uczyć, niż nžuczáč. 
Wfzytkim był przykładem , defkaná: 
łośći Zakonney, w prędkim Postufzeňz 
ftwie, w głębokiey pokorze, w An: 
iellkicy fkromnośći, w ofobnośći, w 
milczeniu, y infzych, dla czego u wlzyę 
tkica był w miłośći y pofzanowaniu. 

193 Dobrze Rola. tak w drodze 
dofkonałośći, iako y na kurśie Filo. 
zoficznym, gdy w pośrod kuriu, fta- 
naé przymuízony , aby w wieczney 
Swietých Chwśle odpoczął, przenie: 
šiony ieft. Już go fobie Niebo wy» 
brało, záczym za BOSKĄ dyfpozy* 
cyą, wpadł w śmiertelną Chorobę, w 
ktorcy żeby miał więkfzą wygodę, y 
opźtrzenie, Chorego przeniesiono, do 
Nafzego Pśźryfkiego Konwentu, gdžie 
rzadką Čierpliwosčia y dofkonałośćią, 
Choroby dolegliwośći znośił, y zwy% 
czaymego Ćwiczenia doikonálosči , ile 
mogł mieopulzczał Z tąd częfie mo: 
wy, o Panu BOG V miewał, z tąd, 
gdy fam tylko był, wiele Aktow cnot 
czymił, kroremi fię chćiał Panu BO- 
GV podobáč, albo fię też ná Śmierć 
gotowść, ieźli w Niebie cśka Wola 
była, 

194 Ná kilka dni przed Śmierćia, tego 
sługi Bożego, ieden z Nafzych Oycow 
świątobliwy 'Starufzek, Očiec Anzelm 
od Swiętego Jędrzej, wracaiąc fię pod 
wieczor ż Oratoryum, gdźie chwale: 

— boym zwyczálem, codžieň prywátnie, 
Godžinki małe, o Nśyświętfzey Pán" 
nie odprawiał , fpoyźrał ku Celi Nás 
fzego DEZYDERYVSZA Chorego, y 
obáczyt i4 w puł otwárta, á przy iey 
drżwiach, iákiegos Młodżiana piekney 
`y wípániatey urody, fiatury słufzney, 
w Habićie Nalzym Brači Konwerfom 
podobnym, tylko że procz tego, miał 


ZG W. 


ná fobie znáki, niby Pielgizymi, iak 
maluią Swietego Ráfaľa z Tobiślzem ` 
y uważał, iakoby z Chorym rożmae 
wiał. Ten tedy Swiatobliwy Starue 
fzek, Mąż prawdźiwie dofkonśły, kto: 
ry po Smierči, odebráť łafkę niefkae 
żytelnośći Ciała, wftąpił do Celi, y 
Chorego nawiedżić, y gośćiś przy% 
witać, chcąc obáczyé co obadwa czý“ 
nili, chce owego gośćia na znak braa 
teríkiey Miłośći do siebie przytulić; 
4ž mu zniknął, zoftawiw (zy tylko w 02 
wym Starym Qycu, wielkie widzenia 
śiebie pragnienie, Niewatpié, že ten 
Młody Pielgrzym, był iege Strož As 
nioł, ktory będąc mu w peregrynacyi 
tego Wy gnániš, za Towśrzyfza dany, 
czekał umieraiącego, śby go do Oys > 
czyzny Niebiefkiey zaprowadził, á œ 
tym czafem o przenośinich y Smierči 
naftepuigcey przefirzegł , do utarczki 
pobudzaiąc, á o Zwyčieftwie y pewney 
Koronie Spráwiedliwošči upewniaiąc, .. 
czym go mile poćiefzył, y w Panu “ 
rozwetelił., 

Kiedy Nafz DEZYDERYVSZ poczali9$ 
konść, w tym Stanie konániá, odlzedł 
od šiebie, z ktorego odeyśćiń gdy fię 
potym wročiť, zawołśł: Ták wiele mi 
pomogło | iak wiele omogťo mi! y to 
iedno, coraz powtarzał, śni odpowia. 
dał co, choć go pytano, coby to zna- 
czyło, co mowił, ale toż amo pows 
tarżał, 74k mi to wiele pomogło! Prze” 
€ięż Przełożony, będąc przytomny, 
kazńł mu odpowiedzieć , coby te stor 
wa iego znaczyły. Ktoremu posłu- 
fzny będąc, odpowiedźiał, że każdego 
dniá, zwykł byf, według Nabożeńć 
ftwa fwoiego, ile mogł Návšwietíza 
MARYĄ Pźnnę pozdrówiść, yote(mo* 
wi) ják bespiecgnie umieram. Potym.s 
gdy iuž w nim Siły uftawały , dane 
mu Oley Swięty, on Zaś częfto, owe 
Słowa Składu mowił wzdychaiąc, Z 
żywot Wieczny Amen, T żywot Wieczny 
Amen, Y w tych słowich łagodnie» 
fkonśł, y ko pobožnie wierzyć trzea 


i bá, wfzedł do żywota wiecznego, We: 


dług prógnienia, Dnia (zelnśltego Stye 
cznia, Roku Páňíkicro 1é20, 
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wielebnego Oyca CER MAN A, od Nórodzeniź A> 
| świętfzey PANNY. 


b Ielebny Očiee GERMA- 
' NVS, od Národzenia 


z Mieśćie Bifkupim, Kros 
NY leftwá Francufkiego nád 
Rzeką Ikaunem, z przyfłoynych Ro. 
džicow, urodzony ieít, Pod ktorych 
edukacyą Chrzesčiáňíkiey pobożnośći 
ćwiczenia nauczył fię, y ofobliwe do 
Náyšwietízey Paany MARYI Nábo: 
żeńftwo, z młodych lat zabierać poa 
czął. Aby w niewinnošči służył Pás 
nu BOGY, ebrał fobie Duchowny 
Stan» y tegoż Miáltá Amtyžyodoreň: 
fkiego, Kánonikiem zoftát, W tym fta. 
nie, kochał fię ofobliwie w Cnočie, y 
w ienych przykładach _pobożnośći, 
Z młodych lát, Náyswietízá PANNA, 
dla iego wielkiego ku tobie Nabożeń. 
ftwą, tafki mu otobliwe świśdczyła_, 
śle ofobliwie te, iako on poufálym.s 
pezyiaćiołom (woim powiedžiál, że po: 
ki żył ną świećie, Wielką mu [umnies 
nią czyftość uprosiła, dla czego pobos 
żny Młodżiąa, wielkiego przykłada: 
igo w służbie Boíkiey ftárániá, y od 
wizelkiey grzechu okazyi, iowfzem 
y od maymnieylzego do żłego podo- 
bieńftwa utrzymuiąc fię, zawfze (ie 


czyltym, y niewinnym, przed B Qi, 


GLEM y ludźmi zachował, Záwíze 
fig. trzymał w ofobnośći, ták żeby fię 
od fzkodliwey świeckicły (palecznošái 
oddalił, iako żeby ipokoyniey, Pana 
BOGA, y ćwiczenia Duchownego 
pilnowśł. Bywśiąc zaś na powiano: 
$ćiach Bofkica w Kośćiele, ofobliwą 
fkromnośćia y pobożnośćią wfzytkich 
budował, 


197- Roku Pańfkiego 1612. do ftanu Za. 


konnego, idąc za wnętrznym nótcha 
nieniem Bofkim, miát wokácyg, iak fię 
dowiedźiał, o Nálzey Karmelitśńfkiey 
Reformacyi, ktorey nowy Konwent, 
w przelztym Roku; w Mieście Póry» 


fkim, był fundowany, ktorego Vftaś 
wy, gdy mu fię bardzo podobśły, o 
Habit Zakonny prośił, y dla wielkiey 
owey Cnoty, ktora ma šwiečie słynął, 
y nadżiei jego wielkiey dofkonśłośći» 
od Przełożonych, do Nafzego jeft 
przyjęty Konwentu. Džiwowač fię 
potrzeba, z iaką gorącośćią Ducha, 
drogę dofkonałośći zaczął, y iak ia 
prędko, ćwicząc fie w Cnotach przes 
fzedł, W Nowicyáčie, Cudowná była 
iego čierpliwosč, dźiwnś poiętność, 
Cudowna famego šiebie wzgśrda, džis 
way na koniccdo umariwienia afiekt, 
przy welołośći iwśrży,: 14k pięknie 
między młodźią Nżyswiętlzey PAN. 
NY wychowźny, do Ćwiczenia fię w 
Modlitwie łatwo przyłpofobiony , $0* 
lemną uczyniwizy Protefyg, Dnia os 
(mego Grudniż, poświęconego ,Niepoz 
kálanemu Poczęćiu Nayswiętzey PA Ne 
NY, przez Zakonne íziuwby, BOGV 
fig, y teyže Nayświętfzey Pannie MA» 
RYI z Gory kármeiu, poświęćił Ros 
ku Pańlkiego 1013. 

Ledwie lię wymowić może, z iikąrog 
dofkonałośćią zył, po Vezynioncy 
Profefiyi, bo jeżeli. na Świećie, był pos 
božnosči przykładem, w Zakonie, był 
czyftym dofkonśłośći Zwierćiadłem. 
W Cierpliwośći džiedžiczy? Duizę (wos 
ię, w rezygnácyi, nieiakie Biegosia. 
wionych 'nieodmiennośći Vczęfinićtwo 
miał, uítáwicznym umártwieniem Ciá«. 
ło (woje dręcząc, pod miewolą zmys 
stow podbijat, y na Modlitwie trwae 
iac, Bolkiey záwíze przytomnośći zás 
żywał. Wydawśło liç w nim, nie 
zmiefzśnę niczym ufpokoienie Dulzy, 
powážná, y oraz przyjemna pokora, 
Aniellka fkromność, Zakonneęy Oblers 
wáncyí ofobliwá žáriiwosč , y bardzo 
delikatna Postuízeňítwá miłosć. Z u: 
ftawiczney BOGA przytomnośći, y 
Wnetrzncy Z Dim przeź mysli zśbśe 
wy , milczenie uftáwiczne zachował, 

tak, 
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ták, že rzadko z Zákonnmikámi, y tyl. 
ko o rzeczách potrzebnych, bárdžiey 
záš ržádko gadał z Swieckiemí, 4 gdy 
od nich do rozmowy proízony y wo- 
kowary był, Fortyáná uprólzał, aby 
go w krotkim czasie odwołał, woląc 
w Celi (woiey z BOGIEM, niž z lu- 
džmi, u Forty konwerfowść, 

Jedney Zimy, miał Urząd Fortyana> 


199, Ronwenčie Paryfkim, na ktorym fig 


z wielkim zbudowśniem Swieckich » 
fkromnośćia, y mitoščia (prawował. 
Niewzdrygał fię włożonego ná Siebie 
Vrzedu pracy, żle wefoło ią znosił, 
a ofobliwie Giefzył (ie, gdy z džiur 
-y ran; w nogách y goleniśch, ktore 
frogie Zimno poczyniło, krew płynąć 
cą widżiał, Ták śćisłym był Posłur 


fzeńftwś Strożem, że była koło nięgo, 


ofobliwa Panś BOGA Opitrzność, iż 
w tókiey, ktorą miał zdrowia słabośći, 
y Sił wyćieńczeniu. nicumarł kiedy, W 
dńkim trudnym Akčie Postafzeňftwá s 
ale go fama wierność Postu(zeňftwa, 
zawfze utrzymowałś. Rofkśzano mu 
było. gdy między Náízemi Zákonne- 
mi Studentami miefzkał w Paryżu, aby. 
dla nabyčia zdrowia, po pewnym (ie 
rmiey (cu codžieň wieczor przechodźił, 


okiby o godžinie ofmey, nie zadawo-“ 
hiono do Choru; przez wiele Miesię- 


cy, w ćwiczeniu powierzchownym, 
lubo niebźrdzo miłym, y niebardzo 
potrzebnym, y owizem bardžiey Ížko- 
dliwym trwał, iak prawdžiwie postu- 
izny, czyniąc to codzień, naymniey 
przez dwie godźiny , przez ktore w 
Cellach Zakonnicy, w  Kollegiśch, 
Nauk. pilnuiag , y  niepierwey przeftał 
tego Cwiczenia, aż mu Przełożony , 
pámietáiac ná {woy rofkaz, zakazał, 
y przeftrzeżony o maltępuigcym nie: 
befpieczeńftwie , rzekł mu, że fię po- 
winien był trochę, dla rekreacyi tylko 
przechodzić, a nie długo dla umartwie- 
nia, Tak wfzyfcy Przełożeni musieli 
znim poftępowść, kiedy mu co rof- 
kazowali, bo bez dyfkurlu, y po proś 
ftu, bywał postuízný. 


. Niektore dźiwne dofkonśłośći do: 


wody zachowywał ; ktore miał Zwys. 
czay. y ianym proponować. „Powia. 
dał, żę Stánowi Zákonnemu, nie może 
fię nigdy znalęść, doftáteczny izácu- 
nek. Ze temu, ktoremu w Zakonie, 


ZV wm DET 


wielkich rzeczy BOG czynić niepo: 
zwolił, ten małe z pilnosčia wielką 
czynić powinien, Ten zaś ktory ták 
wielkie, iako y małe rzeczy czyni, 24» 
wfze czego BOG chce, pełnić powie 
nien, Mawiał, że to wielká fzkodá 
w Zákonie, gdy czego by naymnieyíze- 
go zźniedbaią, čo do dofkanałośći nales 
ży, Zwykł także był mawiść, że (ie 
wielki pożytek, w mnieyfzych niekto. 
rych Cnor Aktach zamykał, y że nie 
gdy nie fchodži choć do miłego umár- 
twienia, ná okázyách, tym ktorzy 
chcą, álbo fię myślą ćwiczyć W tie 
martwienin. Według tych wizytkich, 
práwdžiwízey y znścznieyfzey Cnoty 
fundámentow, (4m naypierwizy był 
w ich zachowaniu, y ćwiczeniu ię 


Oprocz tego, fpiiował fobie, y notos = 


wał, podobne małe umartwienią, Gide 
łu y dufzy pożyteczne, y do nich 
upätrowál okńzye, wbiiaiąc ie (obie 
w pamięć, jak żywe y fkuteczne nás: 
pomnienia, ktoremi do czynienia ich, 
bywśł pobudzony, pr 


Do (mucenia fię, albo pláczu, dwie OE 


miał przyczyny. Pierwiza była, iežli 
mu kiedy w czym, iśkie ofobliwe po: 
fzanowanie y.honor uczyniono, Die. 
mogł bowiem Čierpieč honorów, kto- 
ry fię bardzo ćielzył, gdy był zápo- 
mniony y Wžgárdzony, “Gdy z Poa: 
stuízeňfiwá, Xiedzem zoftát, y ná iegô! 
Prymicyach ; zízed(zy fię Zakonnicy, 
do -pocałowaniś Rak iego, klekáli we. 
„dług zwyczálu Zakonu, ták: począł 


igczeć y wzdychać, że boiąc śię Prze“ 


łożony, śby co Čiežízego nieprzypa- 
dło ná niego, od tey uízánowania Ce. 
remonij kazał przefiźć, co gdy: Zakon: 


nicy uczynili, y ona przeftał płśkać, ' 
Druga zaś była, gdy słyfzał że B'O*: 


GA ćięfzke na świećie: obrážano. 
rafiło fię raz, gdy fię Zákonnícy do 


Gel roześli, że fię (4m zoftał w Oras: 


toryum ná. Modlitwie, Gdžie do tás 
kich nćilkow ferca przyfzedł, iż gdy- 
by Zakonaik jeden sły(ząc icgo wzdy- 
chániá, do niego prawie umieráigcego 
nieprzyfzedł, pewnieby był na ow 
czas umśrł, bo iuż y mowę frśdił, y- 
duch między. uftámi śćiśniony y zá- 


trzymany, lego by był dodušiť: Ízczet 
sliwá by to, y droga ta: śmierć była, 


„ktoraby fię z goracey Miłośći Pána 
BO: 


* AG 
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Wielebnego Oych Germana, od Narodzenia N, Panny. Q1 


BOGA, y bližniego byla trafila, bo 
z trony Pána BOGA, uwážai Nies 
fkończonego Mśjeftatu; y niezmierney 
Dobroči obráze, z ffrony zas bližnie- 
go, niefzczęśćie grzechu, łafki, y chwa. 
ły ftrarg, á potym- Wieczne potepie- 
mię, według przytomney Spráwiedli- 
wośći. Taka w nim gorąca była Mia 
łość. Ň 


40% Nie džiwna, że (obie umrzeć » Žy- 


czył, a bydž z Chryftufem; bo gdy 
Chorego Wielebnego Oyca Medycy 
mawiedźili, y powiedźieli, że długo 
iefzcze żyć bedžie, niezmiernie žato- 
wół: jako tež przećiwnie, gdy mu kto 
6 smierči przyfzłey powiedžial, takie. 
go z4 Doktora žyčia, miał. Przečiež 
poczuł Pana, do drzwi ferca iego ko: 
liczącego , bo ledwie iuż czyfta iego 
duíza, ćiężar Ciała dźwigić zdołała, 
lubo z pragnienia Čierpienia dla BOs 
GA, niechćiał (le wprzod ná folzku 
położyć, pokiby był, že ieft bliíkim.s 
Smierči niepoznal. O ktorey gdy u 
słyfzał z radośćią, nieboiac fię bynayć 
mniey, Z pokorą głęboką, prośił do 
siebie Przetožonego, ktorego o Naya 
świętfzy Ciała Chry ftulowego Wiatyk, 
y o oftatnie Pomážanie, uprafzał, Da: 
iac Wiarę Przełożony , słowom ták 
dobrego Zákonniká, zwoławizy Zgros 
madzenia, (woim porżądkiem, dał mu 
SAKRAMENTA, jáke (4m o nie pro: 
šiť , ktore Chory z wielką pokora, y 
ržádkim Nabożeńftwem przviat. 
Potym wfzyfikim przytomnym, pos 


2O3Kśzał (ie bardzo wefoły,y ná drugą (tro. 


nę pilnie oczy obrścśł, iakby Z kim drua 


gim chciał mowić, y głową, zośki na 
kogoś pokázowat. Agdy wolfiatnią 
owę godzinę, komniendácy4 duízy iea 
go czyniono , dž wnie famego Siebiev 
wzbudzał, Kiedy zaś Xsiadz mowił 
te słowa: Wychodź Duko. Chržeštiánjká 
z tego Swiát, on z wielka mysli rá« 
dośćią, y ducha goracosčia (4m mos 
wil. Wycbodź, wychedź Dufe moją, o to 
Oblubiemiec twoy, o ro Oblabieniec twaje 
Co w ten czás było, kiedy kogoś o- 
bączył, do ktorego chčiát prędko po* 
bieżeć, albo za ktorym ochotnie, poyść - 
chčiát. Gdy zás w teyže kommenda- 
cyi mowił? Xigdz; Dźrśióy w pokoju 
niech bedzie miegfce twoje, y miefkdnie 
twoie, w Świętym Syonies. On zdięty 
wielką radośćią , y nad tak fzczęśli- 
wą Nowina. zadumiony , mile przes 
mowił; 4 będźiek dźiś! Niemogąc zaś 
znieść, podobnych Miłośći Bofkiey 
impetow, Dufzę w ręce Stworzyćiela 
fwoiegog oddał, Dniá džiewietnaftego 
Liftopada, Roku Pańfkiego 1617. 
Zbudowani przytomni Zákonnicy, z 
tak dofkonałego Zyćia,y drogiey smierr 
či tego Sługi Bożego, niewatpiacy o 
iego Chwale, Te DEUM Landamu, 
to ieft, Ciebie BOGA Chwalemy, chćie- 
li ochotnie spiewać , na podżiękowa: 
nie, Panu BOGU; zá ták drogą 
Śmierć jego, ktorego zá Świętego, 
wfzyfcy bydź rozumieli. Jego czči 
godne Ciało, w Chorze pochowaao, 
a potym Roku Pańfkiego 1620, Dnia 
drugiego Marca, z wielkim ufzanowa: 
niem, do Grobu poípolitego, świeżo 
wyftawionego, przeniesiono, 
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A VÝ: lelsbna Mátká ANNA 4 JE: 


Ň > SU, ná Swiećie zwana Pana 
WAN ANNA z Lobery, w 
UA 4 AR Metymnie w Kaflylij dać 
wney, z Szlachetnych y pobożnych. 


-Wielebny Mitti ANNY, od Pin JE ZUS A. 


Rodžicow, Dnia dwudżieftego piątega 
Liftopádá, Roku Pźńfkiego 1545. uro. 
dziła fię. Očiec iey, zwał fię Dydak . 
z Lobery; Matka zaś Pani Fraaćifzką 
z T[erres, urodzeniem z Kantabryń 


Y2 jedne- 
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Jedňego miała Brata, Imieniem Krzy- 
fztofa z Lobery, Starfzego od šiebie, 
ktory umarł, w Zakonie Wielebnych 
Oycow Jezuitow. “ Ledwie od Koleb. 
ki wychowana, Ovca ftraćiła, y aż do 
šiedmi lat, z wielkim Matki btrapie- 
niem, głucha y niemowa była, ktore» 
go Roku, SAKRAMENT Bierzmo- 
wania przyjęła, Gdy miała Rok džiez 
wiaty, y Matkę pobożną utraćiła, 
z Bratem, do Domu Babki, fwo- 
fey Marki, na wychowanie wżięta by- 


ła, Widząc fię ośieroconą z Matki, 


do Nayšwietízey Panny, iako do Ma- 
tki fię udała, profząc poufale iak Cor- 
ka, aby fię iey Matką pokazała, zaczym 
"do Nayświętfzey Panny, poczęła mieć 
wielkie Nabożeńfiwo , odprawniąc 
maypierwey, iey Rożaniec, potym Go: 
džinki małe o niey, nad to, wiełe razy 
obudziła fię w nocy, poklęknąwizy, 
Anielfkie Pozdrowienie mowifa. Gdy 
przyfzła do džiešigtego Roku, doży- 
wôtniey €zyftośći Szlub uczyniła, a 
by fię Nayswietízey Pannie za Corkę 
poświęóiła ; Dowiedžiawízy fię o tym 
Babka, ktorá między wielą o nie Kon- 
kurrentámi, chčiáťa ig pięknie, wez 
. dług iey Godnośći z4 Mgž wydać, 
wielce była žáto(ná, y narádziwízy 
fie z Teologami, že taki Szlub , iako 
Opiekunka Panienki bardzoMłodey ,mos 
gła znieść, to famo iey doniosła. Na co 
Pobożna Panienka odpowiedżziśła: Jago 
codzień będę odnawiała, poki dotych lat mie 
przyjdę że nikt znieść Szlubu mego mie bee 
dzie mogt, áni mi do nisgo przefkodźić. 
Zeby fię ANNA, famemn tylko 
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bieńcowi, poftanowiłś Sliczność bare 
dzo Urodžiwey twarzy fwoiey ofzpeź 
ćić, áby tak wzgardzona, miał poz 
koy od ludźi, Záczym twárz (woię 
częfto urýna umywała, y do Stone: 
cznych wyftawiała promieni, aby 
fzczerniała, y ludžiom fię ničpodobáz 
ła. Gdy rok pietnalty fkończyłś, aby 
fię od przedfięwżięćia Babki po Ma, 
tce, oddaliła, o przeniesieniu fię do 
Miafta Placencyi, do Babki z Oyca, y 
infzych Oycowikich pokrewnych, mýs 
ślić poczęła, do kąd z Brstem, od 
Stryianki odprowadzona była, Roku 
Píňíkiego 1560. Ze z4$ wielą przymio+ 
tami przyrodzonemi cudownie udaro: 


2 VY OT 


wini była, wfzytkim była przyiemná, 
y wielu fię, o iey dożywotnią przy 
iażń ftarało, olobliwie zaś ieden z nás 
leżących do nity pokrewnych, y ro- 
wney we wfzytkim Kondycyi. Wie 
dząc ANNA niebefpieczeńftwo , śby 
jednym zśmichem wfzytkie Więzy 
odčietá, w džieň Swiętego MIKOŁA%6 
JA, w ktory w Domu iey zaftawio: 
ny był bankiet, z okazyi Nowey 
Mfzy na Feft tego Swiętego pozwolos 
ney, Włofy fobie uftrzygłś, y pokuty 
Cbrześćiżńfkiey, Suknie wdżiąwfzy na 
fiebie, między bankietuiącemi , fię, Z 
podžiwieniem wfzytkich ftanęła, máigc 
iuż lat fzefnaśćie, Ná ten czas uczye 
niony Szłub Czyftośći, odnowiła, y 
poftanowiła na potym, uczynić go So* 


lemnie, w dofkonalízym Zśkonie, ktoś ~ 


ryby fobie obrała, mocno umyśliwfzy, 
w niczym włafney fwey wygody nie: 
fzukać. Przytym poddała (ie dyrek: 
cyi, Oycá Piotra Rodrygwefa Jezuity » 
za ktorego radą, grube y ubogie wžies 
ła odžieniť , Włosiennice bárdzo furo* 
we, łaacufzki oftre, yinfze inftrumen: 
ta umartwienia nošifa,ná twardym ło- 
fzku, bárdzo miło typiała, bo więkiza 
częsć mecy nieśpigc, ná Modlitwie 
trawilá, częfto pośćiła, y to co było 
niefirawnego, álbo niedobrze nágotos 
wanego; nigdy do fytośći, nie iadli „- 
ani piła, raany czas na Modlitwie w 
w Kośćiołach, y ná słuchania Mizy 
Swiętey tráwila, od wieczora w Szpitá« 
lách Chorym, y Vbogim posługować 
ła, do Sakramentow, Spowiedźi, y 
Nayświętfzey Kommunij uczęlzczała, 
w Niedźielę, y inne Święta Kommus 
nikuiąc, 


Pomieniony Očiec Spowiednik, wirog 


dząc w niey wielkie do čierpienia pra- 
gnienie, wielorakim fpofobem, iáko (as 
ma chčialá, martwił i4.  Sfużebnicze 
jawnie. nazńźczał iey posługi, w (zpe- 
tnych y wytartych Sukniách kázať iey 
chodźić, á czśfem námáwiat inízych, 
aby iey policzki dawali, Przytrafiło 
fię raz, że krewna iey, będąc z nia w 
Kosčiele, z rofkázu Spowiednika, przy“ 


wízytkich publicznie, modlacey fię, 


dwa rázy w gębę dała, mowiąc: Si4 
firo, iaka tak voztermáná jeflrá, ad ták 
Wielkiego BOGA, 7 z ták mátym ufšano: 
waniem, — Ay šli a tym, do czego przys 
ktaddć 
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Wielebney Atithi Anny, od Pana fezuja- 


kłidźć Streá miepowinna, iók mało uwis 
śśŃ, co mowif, Luba zawftydzonś, 
zniosłź Gierpliwie ANNA. y w gę* 
bę uderzona nogi owey całowśła, śle 
w nagrodę pokory y €ierpliwośći » 


záraz CHRYSTVSA Pónś obáczytá +. 


ktory mile, twarzy iey y uft uderžo. 
nych dotchnawízy fię, podniosł ią z 
żiemi, y Z wielkim áffektem ná nię 
fpoyźrawizy + przeżegnał ią daiąc iey 


_ błogosławieńftwo, y zniknął, zofta» 


wniac ią. dźiwnie ukoftentowaną, y 
Niebiefkich radośći słodyczą počieízo. 
ną. Wiele Bofkich łafk w zwyczay- 


` mych Zśichwyceniach, po Kommuni 


Swiętey odbierała, ktore przeczuwaigc 
Gzárt. iey rożnemi ftraíznemi spparycy= 
ani, aby od ćwiczenia fię w Nábožerw 
ftwie przeftałó, ypokulami przefzkáz 
„dzał. Na Vbogich bardzo była miłośiere 
na,jałmużny im dawała, ofobliwie przys 
ftoynym + Biatogtowom, Winowaye 
eç na Szubienicę oladzonego, áby go 
fkarána galerámi uprośiła , á potym 
ná Galery postánego okupiľau. —-. 

NÁ ulicy Miśfta Plácencyi, názná« 
czony był dźień, ćwiczenia konnego 
Ryceríkiego, z broniśmi, ná co fię 


_ zewfząd zbiegła, wielka ludži frekwer= 


cya ANNA, czy z nátchnieniá, ale 


_ bo wyraźnego objawienia Bofkiego, 


przeyżrała niebefpieczeńftwo przyfzłe, 
y poltárálá fię na to widowilko o 
Ceafurę ślbo Klatwe Kośćiołś, co Ge 

(zezgšliwie nadało, bo domy na tey 
Vlicy, podfadzone były minamiy proa 
chem ruśnicznym, przez zdradę Maus 
row, ma ten czas będących w Hifzpa« 
nij, zaczym 24 podpáleniem min y 
prochow, wyfadzone kamienice,y Miaz 
fto by były zruynowały, y ludži pos 


— Zábijáty. Takiego w Plácencyi Cnotaś 


mi (wemi, ANNA doftąpiła pofzano= 
wania s że ią pofpoličie nazywano» 
Krolowa Białychgłow, Tym czálema 
ia BOG powoływał do Stanu Zákon. 
nego, 4 gdy w obrániu fobie Zákoz 
nn, "wypełnienie Wokácyi, goracemi 
Modlitwámi Pánu BOG U záleca , Y 
Gierpieć spragnie dla niego, w ćięfzką 
wpadła Chorobę, ktorey dolegliwośći, 
dźiwną čierpliwoščia,towízem z wiel+ 
ką 'wefołośćig ponošiťa., Przgiechas 
wfzy do Toletu Očiec Piotr Rodrye 
gwez, dowiedžiát fię o Fuadžeyách, 


93 


Swiętey Matki Nafzey TERESY, zá: 

raz-w fobie poftanowił, że ANNA, 

do tego fpofobu Zyćiś, ieft powołana, 

ktorey też zebrane posłał Konftytu. 
cye,y Vftawy S$więtey Mátki Nalzey 
TERESY, o czym oná Z radośćią 
wielką odebrwfzy wiadomość, pro 
śiła go, śby iey Stanu Zakonnego pres 
gnienie, opowiedźiał Swiętey Mátce 
Nalzey TERESIE, y do niey fię za 
nią przyczynił. Co iak z Oycá Ro» 
drygwefa, zrozumiśła Swięta Matka 
Nálzá TERESA, záráz ia przyiąć o7 
biechła, y do niey nápilatá, zśchęca» 
igc i do dofkonałośći. Oná zaś ode« 
bráwízy lift, od Swiętey Matki Nalzcy 
"TERESY, ślbo z wielkiey rádosči, ale 
bo przez Cud Posłulzeńftwa ozdro. 
wiała, y Frebrá Kwartanna , zayśz ią 
opuśćiłas. 

Nipifała była w liśćie Swięta Matka 
Nifzó TERESA, do ANNY, že ią 
mie tylko zá poddaną, ale z4  Socyus 
fzke fwoich Fundacyi, przyiąć chćiała, 
ktorego Honoru, pokorna mie pretens 
duiąc ANNA, w drogę fię wybierá, 
do Konwentu Swiętego JOZEFA w 
Abuli, z Stryiem fwoim', iako przed 
tym z Metymny do Placencyi, przy« 
prowadzona była, y w krotce jechać 
mialá, Gdy niektore napomnienia Duą 
«chow ne, chčiála fobie (pilač, zażyła do 
tego iedney z Krewnych, dała icy czte: 
ry tylko fexterny , y. mały Stoczek; 
ktory by był ledwie do pułnocy wys 
ftarczył , przy ktorym ona :piízac śż 
do świtania, pięć fexternow nápiľa« 
wizy, ználaziá iefzcze cztery niepíla« 
nych, y Roczek nieumnieyfzony, gdyż 
go nic nieubýto. W drodze będąc, 
dla wielkich upałow, musieli w nocy ie= 
cháč, (była w ten czás Wigilia do Swięs 
tey ANNY) całe Miafto iey odiazdu 
płakało, 4 gdy fię onś:w pokoiku fwoe, 
im modliła, drogę (woię Panu polecae 
jąc, przywołała Krewnych fwoich, ktoe 


sre wfzedfzy, wielką iąfność niby bly. 


fkówicę, z pokoiku iey wychodącą, za. 
dumione widźiśły. Między ktoremi že. 
zenáigc fię z ledna, Tzeklá iey- Siofiro 
mola, Zå caź to teraz płakać, gdy mitak 
"wiele £4/%, BOG. czyne? Wiedz 0 tas 
"żem: dopisze prośiła, że ieżeli ta drogas 
mojń, podalá wu fig, aby mi pobfogofłas 
"wł, gowie ierowal, CMajefińi jego B 0+ 

SESKI, 
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SKI, pobłogofiawił mi, y powiedział tes 
w tey drodze bedzie fie mna opiekował, 
9 že fa iego była Wolá, abym w mię pos 
śechała, Pierwfzey nocy w ktorą wyo 
iecháli, pokázát Bę im Vbogi, iśkoby 
lit trzydžiešči mżiący, powážny y Gie 
chy, śle w podartych Sukniách, mäi4c 
ramie nápie (krwáwione, ktorego cze“ 
ládž, nietylko słowami ufzczypliwemi 
lżyła, ale też y pobiła, ná co on nic 
piemowił, Broniła go ANNA z kom: 
piflyi, 4 on na ANNĘ mile weyżrał, 


y podżłiękował, W krotce potym zá- 


fzedł im drogę poważny Stśrżec w 
pottáči Palterża, ktory owe Czeladź 
połśiał, o slowá y krzywdy, owemu 
Ubogiemu uczynione, mowiąc: Zá ko- 
goście miell owego, podobne za Człowież 
ká ládájákiego, y tutaczń. Temi stowae 
mi ANNA wzrufzona, kazała fzukać 
y przyprowadźić owego Ubogiego , 
maiac mu 84č odżienie, śle go znaleść 
nigdzie niemożono, śni owego ftaru. 
fzka. Potym jednak codžieň w drodze, 
widywała ANNA, fkromnego Ubo. 
giego. Piątego dnia przyiechaw(zy do 
Abali, zaftapiť iey drogę Ubogi, y 
pokázáť Klafztor Świętego JOZEFA, 
Z radośćią wielką przyięta była AN. 


NA od Zakonnic, y przypatruiąc (ie: 


rożnym mieyfcom Kláfztor4, pofzła. 
też do Celi álbo Eremitarża będącego 
w Ogrodžie, w ktorym Swięta Márká 
Nafza TERESA, napożny Obraz ubi: 
czowanego Chryftufa wyftawiła, ták, 
fak (ię iey był pokazał, ná ktory gdy 
ANNA [fpoyżrała, widziała że twarz 
iego y ułożenie Ciśła, była bardzo 
podobná, do owego pomienionego U: 
bogiego. 


410 Dnis pierwfzego Sierpnia, Roku Pań. 


fkiego 1570, Habit Zakonny przyięła, 
maiąc lat dwśdzieśćiś cztery, ośm miez 
šigcy y fześć dni; tak z początkow 
do wfzytkich fpolnych Aktow była 
fpofobna, iśkby fç do Zákonu uro'* 
dżiła. Chčiátá mieć Imie Piotra, z ras 
cyi że w dżień Okow Jego, Hábit Swie: 
ty przyięłś, (y tak ią przez kilka dni 
nazywśno ) śle z rofkśzaniś Swiętey 
Matki Náízey TERESY przez lift z 
Toletu pifany, nazwana była, Sioftra 


ANNA a JESU.. Z początku Nowicyz. 


śtu, wielki głod čierpiaľa, ktorą Wies 
lebna Matka ANNA od Swiętego Bar. 


ZTW”0OTZ 


tłomieia; czalém kilka kiwsłkami chle“ 
bá pośilała. Ledwo trzeći Miesiąc Noś 
wicyśtu fkończyła, Swięta Matka Na: 
fzá TERESA, na Nową Fundacyą do 
Sálmantykí, ktora w dżień Wizytkich 
Świętych ftanęła, kazała ia przysłać 
de tegoż Miáítá, z infzemi piąćią Zás 
konnicámi, ktorá fię iey záráz zdała 
fpofobną. Jadąć, przyiechata do Man- 
cery, y tam dwoch pierwizych Res 
formacyi Náízey Wielebnych Oycow, 
Wielebnego Qycń Antoniego od Páná 
JEZUSA, y Jana od Krzyżą widżiśła, 
ktorych Naukśmi była w duchu otwiere 
dzona, y z tamtąd wyiechawfzy do 
Sálmántyki przyiechała. Tám z Swiętą 
Mátka Náfza TERESĄ poufale poftę- 
puiąc, fpolne widzenie miała z nią. 


Mowify ráz zfoba iedney nocy, opes" 


wney Białogłowie Swieckiey , słudze 
Chryftulowey , o ktorey ftátecznosči 
były w boiážňi. Y zaraz obaczytý 
gwiśzdę wielką w iafnosśći, potym O- 
gień z Nieba na doł (padsiący, czego 


tajemnicę poymuiac, bárdzo byty (trá; | 


pione, a ANNIE z wielkiego żślu, 
żyła fię w piersiach zerwała. Ale ich 
w utrapieniu chćiał Pan poćiefzyć, bo 
znowu owę gwiazdę, przy ich oczach, 
podniosł ku Niebu. Prawdę miftyczne: 
go widzenia, (kutek Potym -potwiera 
dźił, bo owś Biśłogłowś, w ćięfzkie- 
była winy zśpśdła, śle przez zasługi 
Náízey TERESY y ANNY, przy fzed- 
ízy do pokuty, w Zakonie Swietéy 
Klary żyła chwślebnie, y z uftawie 
cznych łez, prawie wzrok utráčita., 


Gdy Swięta Matka Nafza T ERESA,2IL 


z Konwentu Sślmantyckiego, dla ln. 
teręflow Reformácyi wyiechałą , ANa 
NE. iefzcze Nowicyulzkę, Miftrzynia 
Nowicyi zoftawiła, y Matce Przeoryf. 
fie przykazśła, śby bez iey rady nic 
nieczyniła, ktorą ták wielką Swigtoz 
bliwośćią y roftropnośćig, utálento: 
Wád3 widžiáta. Niedługo potym AN: 
NA, z owey w pieršiach żyły zerwa: 
ney, poczęła zuft krew wielce obfita 
wypufzczać , Z czego bárdzo osłóbiś- 
ła na siłach, y lubo Doktorowie wie: 
le ná to lekarftw dźwśli, nic to ie* 
dnak niepomśgało, Przečiež potym.s: 
przylzła do zdrowia, y po przedłu: 
żenych dwoch Miešiacách y dni dwu» 
džieftu, w Święto jedenáftu Tysięcy 
Panien, 


Wielebney Matęi Anny, od Paná fezrfa. 


Pinien; Solemna uczyniła Profefiya. 


Prosiła Swiętey Matki Nśfzey TER E7 
(SY, z pokory, śby była Konwieríka 


y že iey miepozwoliła, bardzo na to 
płakała. Trzeba było nápifana Profel- 
fya, trzy razy przy ludžiách głośno 
czytkć, po drugim przeczytaniu umil- 
kľá, y w zachwycenie wpádlá, ktore 
wynikaiącą Z Twáržy iey pokázowa- 
ło iafność, iednák przyízedízy do fie- 
bie trzečim czytaniem zakończyłś fwo- 
ię Profeflya. Jednę z Nowicyufzek 
fwoich, dniem przed fobą puśćiłź do 
Profeffyi, to iet Wielebna Matke El. 
žbiete od Aniołow , infzych nieprze- 
Rala nauczać, y bárdzo dofkonśłe u- 
czyniła, bo z okázyi Vboľtwá, było 
w owym Konweńćie , uftawiczne u- 
mártwienia Ćwiczenie». Samá zás Boe 
fkich zśżywała Faworow , Z ktorych 
częfte zachwyceniá miewałś, nawet y 
w. Zgromadzeniu, y czáfem w nich 
przez Gałe dni bywała. Do tych łafk 
Bofkich, przyftąpiły wnetrzne uči(kí, 
ktoremi bśrdzo przyčisnioná, fwoim 
ie przypifowałś grzechom, w ktorych 
ućiśnieniich , była przez trzy Miešia. 
ce. Pod ten czas przyfzła do niey ie. 
dna powinowárá, Panna MARY A 
Loberá, y przy bytnośći Swiętey Ma- 
tki Nafzey TERESY, profzac fię do 
Zakonu Nafzego, Habit Swięty przy» 
ięła, nazwana MARYA, od Świętego 
Anioł. Ta gdy płakała, odiazdn do 
Plácencyí Wielcbney Matki ANNY, 
rzekła iey ANNA: Niepłacz Sioftro, 
śle dżiękuy BOGU že iśdę, be čie 
tam zá loba prędzey počiagne. 


312 Nieuftawały Nafzey AN NY Zá-. 


chwycenia, ktore Swięta Matka Nafzą 


TERESA, jako Miftrzyni Miftyczney , 


Teologij, od BOGA pochodzące áp- 
probowata.. Te gdy częfte bywały, 
radźiły (le. Zakonnice Swiętey Matki 
Nilzey TERESY, czyby nie było do: 
brza ANNĘ od Zachwyceniá odry» 
wić, ktorym rzekła Swięta Matka: 


"Niż wpádnie w Záchwycenie, to ip zábá- 


wińydte „ iákiemi o Akcyámi powierzchoś 
wnemiy ále sák wpádnie, dayfie pokoy, 
dlá fkody, ktora by. miáťá opieraiac fig. 
Duchowi, Widziała ią ráz w Duchu, 
Wielebna Matka Karśrzyna a JESU, 
ie(zcze świecką będąca, ktora w Zgro- 
madzeniu infzych Zakonnice, láka Prze» 
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łożona dsiąe iey Rękę rzeklá: Corko 
mojá, tu cię chcę. Ktore widzenie, by“ 
ło przyczyną fundowania Kláíztoru, 
w Mieščie Weäs. Przez pięć Miesięcy 
bawiła fie Swięta Mźrka Nalza T E- 
RESA w Sálmantyce, gdžie i4 to ue 
mártwienicm rożnym; to Niebicíkic# 
mi Náukámi, w duchu umocniła. Nie. 


długo potym Swięta Mátká, przyia« 


wizy Fundacyg w Weas, za naypiere 
wfzą iey Przeorylzę, ANNE Nafża o. 
brała, z ktora y z infzemi Zakonnica. 
mi przyiechałś. do Toleto, gdzie Swie- 
tey Matki Nafzey poufale (pytafa., iá- 
kim fpofobem była przytomoą przy 
śmierći Elżbiety od Aniołow w Kon: 
weńćie Salmantyckim, będąc fama w See 
gobij, y proś, żeby też, y przy iey 
Smierči bylá, Ktorey rzekła Swiętaa 
Mátka Nafza TERESA ; 74 či obtecnig, 
ieżek BOG pozwoli, bo to mieiefi w rę- 
ku moicb, y uczynić tego niemogę , chyba 
zá iego dyfpozycym, Wiele fię im dzis 
wnych y Cudownych rzeczy w droe 
dze trafiło. Bo gdy niebyło do Mfzy 
Swiętey odprawienia Appárátu, Swięś 
ta Mátka Nafza TERESA, modlić (ie 
w tey potrzebie A NNIE kaziła, 4 
Pan BOG go opótrzył., Od naftępu: 
igcego niebefpieczeńftwa przepaśći, za 
talką Swiętego JOZEFA wolne (zofta- 
ły, yna drugą ftrong rżeki Gwádalís 
mår, bez przewozu przeniesione byty. 


Przyiecháty do Miśfieczka Weás,2fx 


Roku Páňíkiego 1574. Dnia ošiemná“ 
ftego Lutego, a w džieň Swiętego Más 
Gieja, zakończoną była Fundźcya, Gdy 
Panna Katarzyna Godynez, z ktorey 
ftarániá y kofztow, Konwent był fun- 
dowany, obśczyła Zakonnice, zarśż 
do ANNY przypadła, oddaiąc, iey 
pofzanowańie y Posłufzeńftwo, ktos 
rey zmiefzana ANNA rżekła: Nie jes 
fiem já, ifl tu CMótka Nafa Fihidátor. 
ka s, Odpowiedžiáta Kátáržynie.. Ták 
wierżę, Aleś ty ief, ktora m: Pam Naf, 
dał zá Przeory/fę. Mie(zkałś tam Swie. 
ta Mátká, przez trzy Mieśiące rżądząc, 
y iednego dnia gdy z Anną rozmás 
wiálá, obiedwie widžiaty, pokazniące- 
go fię im Świętego JOZE FEA. Poie. 
chała potym Swierá Matka, na Hifpą. 
leńiką Fundácy3, 4 ANNA według 
{wego Vrzędu, Zakonney przeftrzegź 
Obierwancyi, y pierwlzą przyięła no. 
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wicya , ktorá že fię według (podžie: 
wania Matki nieíprawowátá, a Matka 
fię przed BOGIEM o to níkáržála., 
rzekł iey Pan: Odhierá iey Habit, ice 
šli mie ješ dobra, A já či za nig dám 
cztery, g moiey Reki, y ták fię falos 
Na wiekíze dobro fwoich Zakonnic; 
za przywilejem Boíkim, fkrytośći ferc 
przenikałś, y czálem daiąc (polob fpoz 
wiadániá fię, każdey táiemne defekta pos 
wiadała, Trafiło (ie że iedna przez wyd 
niektore Swieckie grzechy, przez wiele 
lát na Spowiedži, z wielorákim święe 
tokradztwem taiła, wpźdła w Choro: 
bę, y bliíko naftępuiącą Śmierć wis 
„dząc, przyięta Wiaryk; niefzczęsliwość 
iey Stanu, z Nieba oświecona ANNA 
obáczy wízy, pofzła do Choru, y klę: 
knawfzy przed Krucyfixem, zalana 
łzómi, umierálgcey żal y pokutę t 
prosiła, ktorá o Spowiedniká profząc, 
wyfpowiadawfzy (ie zupełnie generals 
- na Spowiedžig, nowym Cudem przy» 
fzła do zdrowia, y żyła potym, dos 
fkonaless 

Z Konwentu Zakonnice (woich, fta. 
rá fię o Fundacye Nalze, w Prowin: 
cyi Betyckiey, (woim (polobem przy: 
wiodła do tego iednego proftego czło» 
wieka, aby dał ma kupienie gruntu, 
na ktorym terz Náíz Kiafzter Kal. 
wáryi jeft, czterdżieśći Szkudow, czeř 
go potym zśłował, y o tę fummę, 
naprzytrzśł fię Wielebney Matce AN: 
NIE, wczym ona udawfzy fię do Pá. 
na BOGA, ználázia fpofob, bo przys 
| fzedł do niey ieden tákže proftáczek, 
prosił iey. o inftáncya do Náfzych, 4+ 
by go do Zákonu przyjęli, y dát tás 
kowąż Summe dobrowolnie, názwás 
ny potym Brat Ján od Świętego Bis 
zylego, wielkiey cnoty Zśkonnik, Te» 
go czafu, rzecz fię iedna džiwná tráa 
fiłs, bo po kapieniu gruntu, Wielebna 
Matka ANNA, aby fię ludźie z mies 
ktorych domkow wynośili koniecznie 
nalegała, co fobie za wiolencya po: 
czytali, ale to raczey była ofobliwa 
łafka BOSKA, bo we dwie godžiny, 
jak (ie powyprowádzili, domki. pote 
pádály, ktoreby były mieízkáňcow two: 
ich, w ruinach pochowały. W týmu. 
Konweňčie Weás, Wielebná Märka. 
ANNA Wiele Cudew uczyniła, Vpás 
dła Čigízko Wielebna Matka Kóatśrży. 


a y wor 


na 4 JESU, Fundatorka Klafztoru, tók 
dalece, że fię w nicy kośći nietylko 
połomśły, śle y- pokrulzyły, ktotey 
żadne ftarania lekáríkie. niepomogly ; 
gdy tedy ná łofzku, niemogąc fię Wca: 
le ruízyé leżała, przykózała iey AN: 
NA, aby whata w Imie Pańfkie, y 
Posłafzeńftwa Swiętego, a polzła do 
Choru, ona iako Posłufzna zśraz fię 
ubrała, y wítáwízy fala, opieráiac fię 
o sčiáne, ktorey kśzała znowu Matka, 
aby (ig o ščiáne nieopierśła, y niechos 
dżiłą na kíztátt džičigčia, uczyniłś tak, 
Postuízna Katarzyna, y zórkz fię do. 
fkonale zdrową poczuła, Kipłśna. 
wfzetecznie żyiącego, zbawiennemi nás — 
pominaniami fwoiemi, do pokuty przyre 
prowśdźiła, y do oddálenia ofoby-pô: " 
deyżraney przywiodła, o cò zśińdły 
Szatan, pokazawizy fie“ Wielebney 
Máre ANNIE, grożił fie ná mię, 
Chciała y infzego, od podobnego grze: 
chu uwolnić, śle zśkamieniały grze. 
fznik zadał iey trućiznę, z ktorey prze: 
Čie, tatowśna przez wyprowadzenie» 
iey nienmarła, lubo mie bez uprzye 
krzonych fkutkow tručizny, Pewne 
go Miefzczanina cudownie, do dy(pos 
zycyi ná blifką Smierć przyprowadžie 
ła, ktorego potym Chwálebnego wis 
dżiała, Po krotkim czášie, tež Wiele 
boa Mátke Kátárzyne á JESV, iuż 
prawie umieraiącą famym roekazaniem 
uzdrowiła, ktorey zdrowie, olgdźili 
Doktorowie, bydź Cudem, Jednego 
dla Zaboyftwa popełnionego, w bros 
nieniu wftydu, Zony fwoiey, na (zu. 
bienice ofadzonego, fwoią u Guberná- 
tora przyczyną uwolniła, za koopes 
ricyą Świętego JOZEFA, w pontis 
či powaznego Stáruízžka pokńzuiącego 
fię, y pofłanca od Wielebney Matki, 
przez čizbe ludzi, ná owo fmutne'wi: 
dowifko zbiegaiących fię, 4ż do fame» 


„go Gubernatora, prżyprowadzaiącego. 


Gdy powftáty Wielkie prześlądowó”żi5 | 
nia, przećiwko Nafzey Réformácyh S, 
©. N lan od krzyża, złapany był w A- > 
buli, y do Toletu przeniesiony w ie 
fzkim był ofadzony wieżieniu. Z Nieba 
„wybawiowy, idąc do konwentu 'kalwa: 
ryi, wftąpił do Weás Roku Párfkiero 
1576. y tar fię z Wielebną Matką ANs 
NĄ zniosł, bo iednym Duchem, Panu 
BOGY słuzyli, 4 Bremy: 
zał > 
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Wielebney Mátki Amy, od Páná Jezuja, 


fzał te słowa, Kto nie zna karania, nie 
zna fię na dobrych rzeczach, przy Całym 
Zgromadzenia w pada w zachwycenie, 
y wnim przez Cata godzinę trwa. Gdy 
jedna Nowicyufzka gotuiac lie do profe: 
fsyi ktorą miała cżynic nazaiutrż, Obá 
czyła fzatana w kačie Celi w pofłaci 
wilkń ftrafznego, fobie fię pokazniącego 
w nocy, przeftrafzona wołała, przy fzła 
do niey iedna Zakonnica, y potym prośi» 
ła do niey Wielebney Matki, ktorą wi? 
dząc przeftraízona Newicyufzkę, Čie- 
fzyła ia, y (zataną (woim famym rofkaza 
niem odpędźiła mowiąc: Co tu czyni/ż, 
przeklęta befiyo, moca ŁEZPS4A Chryfiufa 
przykózwię ci, abyś pofzťa do piekła, 1afz 
fama po Profefsyi, gdy fię na nie Stos 


kamieni obáliť, rękę iey tak narufzył, 


że w niey czuła kosči pogruchotane, 
Obżczyłź to, w duchu, Wielebna Máa 
Aka, przyfzła do niey, y zá dotchnie- 
Čiem fie ręki Zgruchotáney , zśraz ią 
uzdrowila.. Inízá Zakonnica Mietłę 
zwięzuiąc, ná mieyfcu daleko odległym, 
w palec (ie okaliczyłś, y ták z bolu, 
dáko y z krwi płynącey zemdlała, o- 
baczyła to av duchu Wielebna Mátki» 
Ma ten czás fię w Chorže modląca», 
przypadła prędko do mdleigcey , y 
wżiąwfzy ią zá rękę ták ią dofkona* 
le uzdrowiła, že ani było znaku rśny. 


było Kaznodźieiow, otrzymała pozwos 


lenie Wielebná Matka, otwierania O- 
kna, do blifkiego Kośćiołź Farnego, 
śby z niego Zakonnice mogły słuchać 
Kazinia. Kapłan tegoż Kośćioła poie. 
chát do Madrytu, y iwoiemi informas 
cyámi, otrzymał rozkáz, áby Zákon- 
nicom okno zamknięto. Powroćiwfzy 
niby tryumfuiąc rzekł: CMigdzy trzem 
má. dniámi, będzie zámknione Okno, albo 
eczy moie beda zákuiete, L (práviedlie 
wym Sądem Bofkim ftało (ic, že ow 
Kspłans przed trzema dniami umarł, 
za ktorego duíze, Wielebna Macka, 


„.Kommunią Świętą y dyfcyplinę Zákone 


nic, ofiarowała. Gdy fprawę tę Panu 


BOGY polecała, obaczyła go iafnośćia 


otoczonego, y promienie z oczu iego 


- wynikáiace, ktory iey rzekł: LANNO, 


či ca tego pretenduie, czy będe mogli, 
przygasić Swiátľo oczu moich, Niebęda 
mogli Pánie, odpowiedźżiała A NNA. 
A Chryftus przydał: Ty, 3 Zakonnice» 


Ponieważ w Konweńćie Weis niez 
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twoje, iefeście Swińtłem oczu moich, os 
ni przećiwko wam, mic mieprzemoga, 


„Po fkończonych trzech latch Przeto« 


żeńft wś (wofego, myśliła ANNA, wro: 
Gić fię doKonwentu Salmantyckiego, ale 
przymulzoná, wotami wfzytkich Zá: 
konnic, ná Przetožeň(twie potwierdza 
ná zoftala, y tam dawne dżieła Cndow 
czyniła. W wielki Piątek, Krzyż z gro: 
bu (padaigcy na powietrzu zatrzyma: 
ła, Kaznodżieię na frybrę, y zapalenie 
garła choruiacego, w punkčie uzdro« 
wiła, Co fię bardžiey wydawało, w 
uzdrowieniu jedney Zakonnicy: ta już 
była śmiertelna, y opufzczona od Me: 
dykow, prosiłą iednak, w Wigilią Nas 
rodzenia PańfKiego, aby ią zaniesiono 
do kraty, żeby Jutržnia słylzała, ža- 
dna fię iey dotchnąć nieśmiała, ale tá, 
ktora o niey miała (taranie, pragnie- 
nie iey, Wielebney Matce powiedziala, 
Ktora iey rzekła. Zaprowádá ig á po- 
tym zdrowa do mnie przyprowadź, Za: 
prowádžila ią tedy do kraty, podczas 
Jutržní, powoli Chora ozdrowiała, a 
po Jutrzni dofkonale zdrowa, du Chos 
ru, gdżie była Wielebna Matka, przy« 
fzłaa W dżień Narodzenia ťaňíkiego, 
widżiała w Duchu, malenkiego JEV- 
SA w żłobie, z Nayswiętizą Panna, z 
Swiętym JOZEFEM, z Ariciam, 
y- Paftufzkami, W ażień Nowego 
lata, toż y tymże fpofobem widżźiaław 
w Hoftyi. Wdżień Bożego Ciała, nas 
gotówała Baldachin. na Procefiyą., Z 
ktorego ktos ukradi był perie, o czym 
gdy iey powiedziały, Zakonnice zraie. 
izane, rzekła im: /Vseturdnycie fig, poki 
fie niewruci Proceffyá, Zťodžiej perte prayo 
wrećtz co ię tak falo, 

Gdy co raž wigkíze prześladowanie 


„rosło, przećiwka nafzey. Reformacyi, 2 


Oycowie Naši udaią sig do Qyca 5wies 
tego; y pokoy otrzymali, ANNA Na- 
(za, w drogę iadacym, (zczodrg ręką, 
dala czteryfia. fzkadow 3 Namawiał 
Prowincyał Kaftylij, Wielebną Ma:kę 
ANNĘ, aby fię z íwoiemi Zakonnicas 
mi poddała mitygacyi, ale fię temu 


„mężnie oparła, záczym iey wielce džie« 


kowałą Święta Matka Nalza TER E- 
SA, tak za pomienioną ku Qycom Nas 
fzym fzczodrobliwość, iako y za da. 
ný odpor chwalebnie, Takže pierwfza 
Bapituža Prowincyalna Naízey Refor: 


my; 
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98 
my, wysłała do niey, dwoch Oycow 
z Rzymu powracaigcych, ktorzy do 
niey, iako do drugicý Judyty, tak mo- 
wilis Ty jefes Chwala Jerozolimy, ty ie. 
fei Vefelem Jaraclu, ty uffánowániem le. 
du Náfego, Skończyła A NN A, dru: 
gie trzy lata Przełożeńftwa, po kto: 
rey naltąpiła na Vrżąd Przeoryfzey , 
Wielebna Matka Katarzyna a JESV, 
y pod ten czas, obiawia Pan Zákone 
nicy iedney, že fobie ANNE, na wię: 
kfze rżeczy zachował, ktoraby po ros 
žnych Kroleftwach y Prowincyách » 
wiele dufz nawroćiła do niego. — 
218 Na Fundacyi w Burgos, dla rożnych 
zabiw zatrzymowała fie, Swięta Mas 
tka Nafza TERESA, kiedy Swięty O. 
iec Nafz Jia od Krzyża, Przeor Kon? 
wentu Granateńfkiego, o infzą Fund2s 
‘cya W tymże Mieśćie, dla Nafzych 
Zakonnic fłara (le. Ná tę naznacza Swię. 
ta Matka Náízá TERESA, ANNĘ 
Nóśfzą, za przyfzłą Fundatorke, wiele 
zafzło trudnośći, ktore czeščia oná 
odważnym umysłem (woim. zwyčie- 
żyła, częśćią BOG Wfzechmocnośćia 
fwóią; bo gdy Arcybifkup niechciśł 
dać pozwolenia na Fundacyg, na ten 
"czas uderżył piorun w pokoy iego, 
zoftaw(zy powelnisyfzy, pozwolił. Po 
„šiedmi Miesiącach, lak ANNA Nalza, 
tak Duchownego iak y doczefnego pos 
<żytku, nowego Klafztorú pilnowała., 
w ćięfzką wpadła Chorobę, w ktorey 
rozumiano że umrże. W (am džien.. 
Świętego Fránčiízka, w ktory umarła 
w Albie Swietá Mátká Nafza TERE: 
"SA, w Granaćie' ANN A Nafza, w 
wielkim była učiíku, nazaiutrz rano, 
po przyiętcy Świętey Kommunij Zrak 
Świętego Oýca Nalzego Jana od Krzy- 
ža, widźżiała Chwała uwielbiona Swię? 
14 Matkę, y napominaiacą sty(zala, o 
miektore defekta, w Nabężeńftwach o- 
fobliwfzych, w inízym Konweňčie pos 
-prawy potrzebuiących: Za tym nawie- 
„dzeniem Swiętey Matki Nafzey TERE. 
SY, poczęła do zdrowia zaraz przy- 
„chodźić, a odebrawízy Relikwie zma 
łey na ten czas Swietey Matki Nalzey 
-TERESY , iafzych niemi uzdrawiała, 
ofobliwie Pana Jána z Gulmanu, Mar 
grabiego de Ardales, Ták fobie (zcze: 
śliwie, ANNA w tey Fundacyi poftę: 
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powała, że Konwent do kupionego 
Domu Wielkiego Xiążęćia przemiefico 
ny, uftanówiła za 
Na probę pokory y Cierpliwośći,+19 
Swięty Očiec Nifz [an od Krzyża., 
niekazał Wielebney Matce A NNIE 
Kommunikować, poki znowu (4m niee 
rofkażeo. To Posłulzeńftwo niezmier- 
nie ANNA czuła, dla wielkiego Nae 
božeňítwá, ktore miśła, do Nayświę: 
tízego SAKRAMENTV, jednak w 
tym dofkonale była posłufzną; po nie: 
jakim czaśie, znowu iey przywruco: 
ná była wolność Kommunii, Przytych 
okazyach, Čierpiala Serca palpitacye, 0» 
fobliwie gdy albo poćiechy, lbo u» 
trapienia miała okazye, ktore naywię: 
kíze były w ten czás gdy iey zabros. 
niono Nieviefkitgo pokármu, zaczym 
je ćierpiac, gdy fię w džieň S. Mi. 
teufza, do tego Swiętego Stołu wros 
Giła, [erce fwoie, tak fię w niey rżu- 
caiące, ofiarowała Panu, Cudowna 
rzecz, czuła ferce (woie, Z mieylca wys 
padaigce, a ku Nayświętfzemu SAs 
KRAMENTOWI bieżące, ktore fig w 
‘aiey więcey nierżuciło, y naymnicy- 
fzego rufzenia (ie icgo, znaku nieby- 
ło, Y dla tego, Święty Očiec Nafz 
Ján od Krzyża, pozwolił iey potym 
co džieň Kommunikować, y dla nicy 
(pewne pieśni, o miłośći Bofkiey piers t 
“wey wydane, fwolemi Niebiefkiemi 
wykładami obiaśnił. Pod ten czas, tak 
ANNA Nafza, iak y Swięty Očiec 
"Naíz Jia od Krzyża, w Granačie za: 
rażeni byli powietrzem, y oboje Relie 
kwiami Swiętey Matki Nafzey TERE. 
SY, uzdrowieni zoftali, a potym obo. 
je, wielkie de podźiwienia prace, ktos 
‘re ich miały potkać, poznali. Znowu 
obrana byla, Przeoryfzą do Weśs, y 
naznaczona była za Fundatorkę Koms 
weńtu Mallaceńfkiego, śle iey Miafto 
<Grónateńfkie puśćić niechčialo, y mu: 
śiała tam zoffać, y z tamtąd rzeczy 
należące do nowey Fundacyi rofpo: 
rzadzác, Tám miefzkaiąc, wiele rze- 
czy przyfzłych przeyźrała y opowie- 
dźiała, y wiele łafk odebrała od Pana. 
Roku Pańfkiego 1g85, Dla Gudow220 
ktore (ię na Ciele Swiętey Matki Na. 
fzy TERESY, z znakami Swiątobli» 
wośći pokazały, to ieft dofkonała aż 
Sikk 
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Wielebney Mithi Amy, 0d Paha Jezufa 


flkažytelnošč, Niebiefki Oleiek płyną: 
cy, sliczny zapach, takie do niey“ by- 


„jo Nabožeňítwo, že. wfzyfcy Synow 
` y- Corek iey, po Caley Hifzpanij pra: 


gnač poczęli, ofobliwie w Madryćie, 
Całego Kroleftwa głowie. Arcybilkup 
Toletańlki, ktory przedtym profzącey 
Swietey Matce, pozwolenia: niechčial 


(dać na Fundacya, teraz ią ták Zakon= 
Mikom, iak y Zakonnicom, dobrowol: 


mie ofiaruje. Záczym zaraz pod Týtu- 
łem Swietego Hermenegilda, Konwent 
Zakonnikow, od Wielebnego Qyca Mh 
kołaja a JESV MARIA, był założo- 
ny. Ná Fundacyg Klafztoru Zakonnic; 
ANNA Nalza była obrana, iako iey 
zapowiedźiała była, Swięta Matka Na 
{za TERESA. Z wielkim zafmuceś 
niem, wízytkiego ludu w Granačie, 
ANNA Nafzą, z Socyufzkami wyie» 
chała, y z nia Swięty Očiec Nafz Jan 
od Krzyża, przyiechali tedy. do Ma7 
drytu, w Wigilig. Narodzenia Nays 
Świętfzey Panny tegoż Roku, Za ja: 
wog Pana BOGA protekcyą, odprae 
wili tę drogę, co fię z znaku oczywi. 
ftego pokazało, bo żeby fig uchronilí 
zaltepuiacego -fobie ludu konkurfu ; 
niechčieli w dżień przyiechać, zaczym 
zwłoczących czas, moc Ćiemna zapas 
dia, gdy ieízcze a pułtory mili byli 
od Madrytu, Ale rzecz do wyrażenia 


- cudewna,. gdy. Swiatłe przyrodzone» 


świećić uftało, nafigpiło nádprzyros 
dzone, ktore przez dwie godžiny 
Wozy poprzedzaiąc, drogę pokázos 


wało, lubo wízedžie po ftronach čies 


mno było. Przytym świetle, przy» 
iecháli do. Madrytu, y wdomu dia šie 
bie przygotowanym, rozgośdili (ie, 
Gdy ANNA ná proźbę iafzych, tey 
Nocy do Stołu benedykowść chčiátá, 
porwáná była w Záchwycenie, z przy« 
tomnych Świeckich podžiwieniem. AZ 
do śiedmnśftego dniś Miesiąci, getos 
wano rzeczy potrzebne do nowey Euns 
dacyi. Poprzedzaiąccy nocy „ zlamáť 
fobie Sługa kość w Kržyžách, z wiele 
ką iego boleśćia, śle gdy ANNA Naa 
fza, przyłożyłą mu na złomaną kość fuś 
kną kawałek, záráz fię zrosła, bol ow 
wcale uftąpił, y Chory zupełnie a; 
zdrawiał. > 


č wielkim pofzanowaniem, y miło. 


śći pświśdczeniem, ANNA Nálza, przy- 
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ięta była od Cefarzowey;'z ktora za* 
brała śćisłą przyjażń. Dniá pomienio“ 
nego Siedmnaftego Września, po uczy” 
niončy Fundácyi, ANNA Nafza, wfzy= 
tkiemi głofami, obrána była Przeory= 
fza; Według Zwyczávnego rżądow 
fpofobu, o nic fię inizego nieftáraŤa » 
tylko áby BOGV służyła, y Oblere 
wáncýi Zákonney pilnowała: co do 
inízych okżzyi , wizytko fláránie na 
Piná BOGA zdała, ktory czeľto Zgroe 
madzenie iey Cudownie żywił, y onę. 
w potrzebach ratował, co wielorakim 
doiwiadczeniem potwierdził. Gdy ie- 
dnego dniś tylko dwie bułki chleba było 
dla Zgromadzenia Ofiemnaftu Zakonnio; 
ktorych by ledwie dla dwoch było dość; 
kazała ie Wielebna Matka podzielić, w 
fzytkie Zakonnice jadízy go ile było po: 
trzeba, iefzcze fig go wiele zołiało, de 
rozdániá go w Jatmaznie Vbogimę Nice 
było nić wdomuOliwy,do porzadzeniá 
lámpy w koščiele, Zakryftyśn ktory ná 
noc kośćioł zamykaiąc, prozną lampę 
zoftawił, cudownie zaftśł pełną y gorae 
iaca.  Spźdało: fię naczynie krzy ftálos 
we, Wielebna Mátká, kazała lobie przye 
nieść fzkło potłuczone, złączył ie; 
wody nślała, y dla ozdobienia Ołta- 
rza, kwiátkow nakłśdła, y żadnego 
znaku ftłuczenia na naczyniu niebyło, 
Pôczelá záraz ANNA, Xiege ZY agg 
čia Swiętey Matki Náízey TERESY, 
od niey famey pifaną, z lnkwizycyi 
Swiętego Trybunśłu wyimowść, y á- 
by wyizła z Druku z infzemi appros , 
bacyami, polecać to Wielebnemu Oys 
cu LUDWIKOWI z Leonu Zakonu 
Świętego AVGYSTYNA: Ten Wie- 
lebny Očiec, y inśi rożnych Zakoncws 
tak wielką o ANNIE wžieli opinią, y 
w świątobliwośći, y:w mifiyczney nau- 
ce, że ią wyloko wychwalali, ftawízy 
fię iey doikonałośći eftymacorśmi y Pás 
negiryftami,  Wiclęy godnych Nowie 
cyufzsk ANNA przyięta, ktore w Pás 
nu bardzo kochał, © iedney. wy« 
trwaniu dużo watpifa, bo wiele Cho» 
robom byłś podległa, ktorą gdy BOGU 
polecaláy pokázáta fig iey Święta Mas 
tka Nalza TERESA , mowiąc: Nzetuze 
buy fig, bedžie zdrowa, y Frof.fya' uczyni 
3 fforzadźi BOG, że będźie dobra Zás 
konnicg. Między Nowicyufzkami, przy» 
telá tež ledng Wieśpiączkę na Konwęm 


(kę, 
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fke, ktorí zmyšlona Swiatobliwosčia 
wfzytkie zwodźiła : Wiele było zá nią 
do Wielebney Matki inftancyr, nawet 
Xiążaąt, ktorym fię ona nachtnieniem 
Przełożeńlkin, opierała , śle Cefarzos 
wey oprzeć fię niemoglá, y one przy- 
puščitá, śle w krotce zmyśloną iey 
Swiątobliwość, 4 ráczey ofzukánie po: 
znawízy, wypędźiła ią z Klafżtoru, 
ktorá przez Trybunał inkwizycyi, es 
xamiaowáná, y dekretowáná była; 
223 Gdy Konwentu Matryteńfkiego bys 
ło przeniešienie, ná infzą ftronę Miś. 
fta, Cud fię wielki trafił, Pewny Må- 
chometan imieniem Ameth, wiozł Woz 
náládowány potrzebami Zakonnic, ktcs 
ry fpadfzy z Woza, złamał ramię, kto. 
re obrachiące fię koło przeiechało mu, 
zśprowśdzono go do Konwentu, pos 
wiśda ANNIE fwoie niefzczęśćie y 
przypadek, y w rozmowie, zá jey fás 
fką záraz bez wfzelkiey kurścyi uzdros 
wionym fię czuie, y z tego Cudu zo» 
ftáie: Chrześćianinem. Daley (ie ćią- 
goęły te Cuda, Bo iedna Pani badac 
w niebefpiecznym zdrowia przypadku, 
gdy iey nic Doktorowie niepomagali, 
wžiawízy Szkáplerz, Wielebney Má- 
tki; zaraz ozdrowialá, Táż Pani wiele 
kie Świece do Klafztoru posłała, na 
Vroczyftość Ciała Chryftulowego, 
mowi jZákryftyan śby ie poprzeżyna- 
li, żeby przykryčie drewniane bardzo 
nifkie Kaplicy, niezápálito (ig. Od- 
powiedziała mu Wielebna Mátká. Z4- 
pál Bracie, if tám BOG od tegos kios 
ry rofkńże, Aby fig páliťy , Ale wiefpalidy, 
1 ták fię falo, bo z podziwieniem wi: 
dzących, Swice fię upaliły, 4 ná poe 
kryćiu, Kaplicy, śni znáku kopčia al. 
bo dymu niebyło. Każdego dnia AN- 
NA przyimowśłą Swiętą Kommunią, 
y rakim miłośći BOSKIEY ogniem zá- 
pôloná bywaja, że fię twśrz iey, lá. 
śnieć widźiała. Xiążę pewny, biátos 
głowę zamężoą, wżiął był pwálto: 
wnie, z domu Mężś; ftrapiony czło» 
wiek, polećił fię Wielebney Matki Mo» 
dlitwom , ktorá uprosiła u Pana że 
Xiąże nienáruízong Biśłogłowę, do 
Męża odesłał, Duchem Prorockím + 
y Boíkim obińwieniem, przyfzłe y dá- 
lekie jefzcze rzeczy wiedżiała. Miátá 
widzenie Swietey Matki Nafzey T E- 
RESY, za ktorey łafką; od boleśći 
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boku uzdrowiená zofiśła, y od niey 
wielu rzeczy była náuczanau. - 
` Wielebny Očiec Mikołay 4 J ESU2:4 
MARIA, Wikáry Generálny Roku. 
Pańfkiego 15$8. dla dobrego Refor: 
my Nálzey Rżądu. fzczęśćiu poftáno. 
wil Aflyftentow, czyli Definitorow, 
przy ktorych by, było Wotum kon: 
kluduiące, Wprowádžiť y to, dlá Za: 
konnic dyrekcyi, aby oprocz Spowies 
dniká ordynáryinégo , inśi niełatwa 
przypulzczani bywali; bo z relácyi 
Wielebney Mátki ANNY od Swiętego 
Bartłomieja, dowiedžiát (ie, že Swię: 
ta Mátka Nalza TERESA, koło tey 
łitwośći Spowiedżi, odmieniła była. 
zdanie, To odaowienie, lubo Swiąto* 
bliwe y potrzebne, nie tylko Zakon. 
nikow, ale ofobliwie Zakonnice wzrus ~ 
fzyło. jedne zaraz przyfiáty, na pers 
fwazyą Roznmuy Posłolzeńftwś, dru: 
gie maigc wzgląd na Wolność Duchá 
y pofłanowienie Swiętey Matki Nátzey 
TERESY, o ktorym rozumiály, žárlie 
wie fię ftawikć poczęły. Między nie: 
mi, ANNA Nilza, jako pierwlzá, 
mądrych Doktorow, y Xiažgt powas 
gą utwierdzona, otrzymała a Dworu 
Apoftollkicgo,  Konftytucyi Swiętey 
Matki Nalzey TERESY, potwierdześ 
nie, w ktorych wyrážoná była wol 
ność Spowiedźi, Potym otrzymała Bres 
we Oyca Świętego, przez ktore chćiaą 
ła fię wyiąć z Posłufzeńftwa ták wies 
lu Przełożonych, obieráiac fobie z Zá. 
konu Nafzego, zá Kommiflarza Apce 
ftolíkiepo, Swigtego Oyca Nafzego Jis 
na od Krzyża, Slýízac o tym Przes 
Ťožení Zakonu; zaraz Ržad Zakonnic, 
imieniem Cátego Zákonu złożyli, ce 
ich bardzo ftrwożyło y poturbowáto: 
śni potym chčieli Ge dać makłonić, 
prożbami, y racyśmi wielu, ofobliwie 
Wiclebnege Oycá DOMINIKA Banez, 
sby ie, pod (woy Rżąd przyięli, Prze- 
čiež Powśgą Krolewíka przymulzeni, 
przyjęli, dla ktorych fatysfakcyi, nie. 
ktore Przeoryfze złożone były z urżęs 
du, ANNA zás Nalzą, pokutami obs 
čiažoná był, ofobliwie że iey Kome 
munią Swięta odięto, y z Madrytu 
do Sálmántyki wysłano, Samo tylko 
Kommunij Swiętey. odtęćie oplákiwálá, 
zinfzych pókut kontentá, y (pytána. 
odpowiedžiala + Nic mi do tych czás 
nieod- 


| 
| 
> 


| 


| 225 Widząc Gelaržowä, 


więlebnej Mitt Any; od Pand Jeznfa: 


mieodjęti, ktorzy mi wízytko pozwa: 
láli, teraz mi wízyftko odbieráia, gdy 
mi BOGA odbierżią, y niedżiwnyćie 
fię że płaczę. Y Swięty Očiec Nafz 
Jan od Krzyża, niebył bez pokuty, 
Jako za wiadomego tych okazyi ro- 
„zamiany, lubo "ták on, jáko y ANNA, 
miczezo wianemi niebyli, bo ANNA 
radżiła ie Teologow, y Ízľá za tym, 


co iey rádžili. 

ANNE "przy 
„pricách , nóiśniona, bardzo iey žálos 
«wała, y dopomźgałź, albo žeby i3 od 


, pokat uwolmiono, ślbo do fwego Klós 


fztoru przeniesiono. Ale Wielebná Mat- 
ká Cefarzówey podžiekowálá, powiś: 
dálac iey , (2e ' wielkiey Miłośći dos 
sznś wała od Przełożonych, y tiki afieke 
do Zákonu pokazała, że wízytkie pra. 
ice, nád Całego Swiátá, przenosiła pos 
4iechy, "Ná co zádžiwioná Celarzowá,s 
rzekła: Znalazłam Białogłowę, ktorá 


przy prácách y učílkách, niechčiálá po. 


čiech, ktore gdy iey, ilem mogła ofiś* 
owala, uważałam, że 'w'tym miała 
więklzą pogórdę, niżli ia oświądcze- 
mie, Kiedy ludzkich počiech nieprzy- 
pufzczała, udżielał iey Pan BOG Niés 
biefkich, Kiedy 24 przywroceniemts 
fobie Swiętey Kommunij, kommunis 
*owała, tak do iey podniebienia przez 
cały dżień przylegał Kommunikánt, z 
miewymowną ducha słodyczą, że go 
żadną miara przełknąć niemoglá, Żee 
by Gç dlúžey przytomnośćią , Oblu- 
"bieńca „Niebišíkiego zabawiał, Ins 
fzego czafn czuła, że ufta iey pełne bya 
dy krwi, z Kommunikántá z przedźi- 
ww ng stodkosčia płynącey, Czálem w 


fwoich boleščiách , Męki Chryftufo- 


wey uczeftniczką była uczyniona, Czá- 
dem w Kapliczce Puftelniczey w Ogro- 
dzie wyftawioney Niebielka ialnosčig, 
otocżona, býwáfa widziana, ladąc do 
Salmanzyki, według rofkázu Przetos 
onych, y mimo Albę przeieżdzaiąc + 
nawiedźiła Swięte. Ciżło, Swiętey Ma: 


"r ztkuNafzey TERESY, z ktorego krwia 


żywa płynącego, krew w Chufieczkę 
zebrała, y iey słowami wnętrznie po” 
iętemi, była počieízoná, W Akademij 
Sálmántyceníkiey, wielką Swiatobliz 
wośći y Niebiefkiey roftropnośći miá- 
ła opinią, u Zacnych iey Doktorow; 
ktorzy częfio dô niey iako Uczniowie, 


sor.. 


do Miftryniey ;* Miftyczney Teologij 
przychodzili,  Obrano ią tám Przeory- 
(zą, Roku Pańfkiego 1596 w Marcus 
Džiwng roftroppośćią rzadži Zákone 
nicami, ktorym y do nabyćia Cnot,.y 
do zdrowia doczefnego wiele pomaga. 
Wiele prorockim Duchem opowiedżiść 
la, dáko to niektorych powolnie a0 
Zakonnego. Stánu, infzych náfiepuia: 
ca Smieré, y wielu przyízle okżzye, 
Widziała jednego z Náfzych, ktorego 
obalona śćiśnaą zabiła, że z Czylca, 
miał bydź w krotce wybáwiony. Wi» 
dżiáłá drugiego, w fam džieň Smierči, 
do Nieba wprowadzonego, Widžiálá 
Gebie (ame uzy razy, 'w Ramie Boku . 
Chryftufowego, ktorego -czafh © (WO. : 
im do Francyi przeniesieniu, vpewnios 
má zoftała , lubo temu przečiwni. byli 
Przełożeni, chcąc ią konierwować w 
.Hifzpanijo 
Już przyfzedł czas, kiedy Wielebná 
-Maká ANNA, miała słyngć w cu: 
dzych Kroicfiwách. Od Roku 1528, 
niektorzy ftarali fig o pracniesienie £a- 
konu Náfzego do Francyi, ktorým 
W ielebna/ Matka powiedžiáfá, Że icizcze 
nie przyfzedł czes, Święta Matka Ná- 
fza TERESA, pewney Śzlachetaey y 
pobożnych Pani Akcyi, (Kiora potym 
zoftałą Łakonaicą Karmelitónką, y Bas 
zwana była MARYA od. WCIELE- 
NIA) trzy fázy pokazała file, y kás 
zała icy aby fię fiarała o przeniesienie 
Zakonnic twoich «do. Frańcyi. Spo- 
rządźżiwizy co do tego było potrzeba, 
na końcu Stycznia Roku fańfkiego, 
1603. ida z Paryża do Hifzpanij, aby 
to przeniesienie umowili, iosi do Rzy: 
mu. Wfzytka fig tzczęśiwie udało» 
Przełeżeni zóbramiaiący za powaga 
Nancyvízá Apoftolíkiego, zezwolili; 
zwyćięzyw(zy trudnosci, słylzane by- 
ły ftrafzne wyčia , y ryczenia Szaisńs 
fkie, Wybrano fžesé £ikonnic, Za. 
konną Swiatobliwosčia słynących, 


ktore (žešé Gwiażd przez Miesiąc ne 


ftławicznie we dniey w nocy” świecąe 
‘ce, znaczyły, ićko fię gdžicindžicy pos 
<wiedźiało. Pierwfza nad inne wybrżo 
na była ANNA Nafza, po wielu od 
Przełożonych, trudnościach. W dżień 
Świętego BERNARDA, poiechała 0s 
ná z dwiema Socyufzkámi z Konweme 
tu Salmantyckiego, y w Zgromadzeniu 


Bb inízych, 
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*infzych; mianowana była od Oycá Gee 
nerálá, Przeoryfzą Konwentu Páry- 
fkiego. Jedžie w drogę, w ktorey wie: 
le znosi niebelpieczeň(twá, to ná mog 
śGie Balony, ná ktorym gdy fię z moz 
'ftu koła zemknęły, po powietrzu mie 
mely, to gdy ię Woz w Ciernie wy” 
wroGił, gdźie fię była ránilá, to w wie. 
lu podroźnych przykrośćiach, ktorych 
wiele ćierpiała, to w rożnych zawie: 
ruchach powietrza, ktore fię częfto 
przytrafiały, | Ták záš (obie droge ro- 
fporządźiła, náypierwey. do Burdyga- 
li, z támrad do Xánktoný, potym.s 
-do Piktawu, ži 
227 Tá tedy ták Święta Kompániá, daiá 
*1$ Páždžierniká, ftanęła w Paryżu, á 
16. dnia nazajutrz , Poízťá na Opá. 
ćtwo Swiętego DYONIZEGO , Święs 
te Relikwie, y Krolow groby nawie. 
džié, potym na mieyfce Meczeňítwá, 
(ktore (ie nazywało Gorą Meczenni» 
kow) udała fię. Dnia 17, w przygotos 
"wanym y: (porzadzoným iuż Kláfztos 
rze (woim, zamyka fię, przy wielkim 
* ludżi konkurfie, Gdy fię Oycowie Ná- 
<1, ktorzy przyiecháli z Zákonnicámi, 
odpráwiwfzy ich, wrácáli naząd do 
Hilzpánij, Zákonticestež, fáráty fie 
o Qycow Náfzych Pudia: á gdy 
iednego z Vrzednikow Krolewfkich, 
bárdżiėy liç temu (przewiáiacego widžiá- 
lá, między infzemi dyfkurlami, rzekłą 
mu: Ty Pávie, naypierwfy fie będźuf o 
mię fidrat, y pierwfym iey Promotorem 
bedžie , y Konwent Qycom Nóafym, bg- 
„dá fundowáf, Na to fig rozśmiał, 
„ale potym fpełnił Wielebney Matki 
Proroltwo, y Konwent w Paryżu fun- 
dował. Gdy wiele zacnych y ofoblie 
wych Dam, o Habit Zákonny prośiło, 
šiedm przyjęła ANNA, y žeby y im 
nym profzącym fie mieyfce znalazła» 
Nowa Fundacyą przyimuie w Ponty» 
farze, w ktorey Wielebna Matka AN: 
NA od Świętego BARTŁOMIEJA. 
za Przeorylzę naznśczena byłą. A Ne 
NA Nafzaą, w (woim Parylkim Kláz 
fztorze, dżiwną ktorą miała Swiątoź 
bliwośćią y rozumem, pierwízemi 07 
wemi Zakonmicami Francufkiemi rzą: 
džitá, y w Nauce Miftyczney , ták je 
dofkenśle ćwiczyła, że wiele z nich 
w cale dofkoniłemi poczyniła, ktore 
potym; po Fráncyi, gdy ftanęło wię. 


cey niž (zeęćdźiesiąt Klafztorow, bara 


dzo istynety. 


Gdy ANNA Nafza, y iey $ocynfz=228 | 


ki, opinią Swiątobliweśći sławne by» 
ły, wiele im ofiarowano Fundácyi, áby 
Sług Chryftulowych przybywało, Z 
trzećią Fundacyą, potkáno ich w Dy: 
wionie, w Burgundij, má ktorą poies 
chała ANNA Náfzá, z czterema Zá- 
konnicami, y te Fondácya fzczęśliwie 


zakończyła.  Obročitá drogę do Klas + | 


ráwálli, dla ufzanowśnia Relikwij S, 
BERNARDA. Będąc ná tey Fundáz 
cył, na powietrze zachorowała, y gdy 
rozumiano że umrze, cudownie zdro: 


"wą zoftała, Prośiła o Relikwie, Swię* 


tey Matki Náízey TERESY, ktore za” 
wfze z (oba nosiła; áz pierwízey Nos 


cy, gdy od niey wyfzła Zákannicá, 


pokázáťá fię iey, Chwálebná, Swietá 
Mátká. Rozumiśła tedy ANNA, iže 
dla tego przyfzła, aby iey umieráigcey, 
iako obiecała, afyftowała, záczy m iey 
rzekła. Idźmy teraz Mótko fczęśliwie. 
Ktorey Swięta Matką odpowiedziała: 
Teraż cżafu odepščiá niemaf, Towarzyfki, 
bárdzo by były fame ośierocome, y przy» 
ftapiwízy do niey, uzdrowił ia. AN- 
NA zás názálutrz zráná, to widzenie 
opowiedźiała, y otrzymanym Cudo- 
wnie zdrowiem potwierdźiła, Na tey 
Fundácyi, sitá łalk BOSKICH ode- 
brała, y wiele rzeczy, z BOSKIEGÓ 


Obiáwienia poczęła. Tym czálem w 


Ambianie trafiła fię Nowá Fundácyá, 
na ktorą Wielebaa Matkę ELZBIETĘ 
od ANIOLOW posłała Nie długo 
potym fama wyiechawfzy, wročitá fit 


do Paryża, ktorędy do Belgium, od 


Nayiaśnieyfzey Xiężny záproízoná ie. 
chała. W Dywionie przez puttorá lá» 
tá mielzkała, gdžie dawizy Zákonni: 
com pierwfzym Profefiyg, ná końcu 
Grudnia w Roku 1606: w krotce do 
Paryża przybyła, y tam iefzcze będąc 
Przeoryfzą, Aże do trzech Krolow mię. 
fzkała. 


Potym (ie pożegnawfży z Zakonni: 229 


câmi, y wžiawízy trzy Zakonnice , 2 
tych z ktoremi wyiechała była z Hi- 
fzpanij, pofpiefzała do Belgium, ną po* 
czątku Roku Pańfkiego 1607.y dniń 
22. Stycznia, do Bruxell przyiechátá« 
Przeieżdzaiąc, widźiała Konwenty No" 
wc, w PontyZárze y w. Ambiśnie. W 
Bruxel: 


| 
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„Temu 


y Miłości 


Wielebny Mátki Anny, od Pina fezuja. 


Bruxellách z wielkim pofzanowóniem, 
oświadczeniem od Xiężney 
zakończyła Fundńacyą, W 
Świętego PAWŁA, 
„potym więcey przyielá Nowicyufzek 
2 ktotey pierwfzey, niemyślącey © 
wftąpieniu do Zakonu, po trzy rázy 
szápewne opowiedżiała, że będżie náy- 
pierwfzą Zakonnica, Z tych, ktore Zá- 
konny. Habit przyima: Xięgi Świę, 
tey Mátki Náfzey TERESY, ftarała fig 
Aby były, na Niemiecki Język przetłue 
„maczone, y wiele innych rzeczy po* 
czyniła, na Chwałę BOSKĄ, ná pes 
žytek dufz,y Honor Zákonu, Po fkoń: 
„czonych kiiku Miesiącach , Fundácy3 
w Lôwánium zaczęła, y fama przytom: 
na bedac zakończyła, w džieň Wízy- 
tkich Swiętych tegožRoku 1607. dokąd 
náznáczyjá zá Przeoryfzę, Matkę EL. 
ZBIETE od. Swietego PAWŁA. Le: 
„dwie co powročitá do Bruxell, áž do 
Montánu Miafta Hánnanij ná Nową 
Fundácya záproízoná była, dokąd pas 
iechałą dnia 9. Grudnia, y nazalntrz 
„przyjechała, ale že niebyło Domu fpo- 
rządzonego, odłożyła Pofiefiya, aż do 
dnia g. Lutego, w przylzłym Roku. 
i Koowentowi náznáczyłá zá 
Przeoryízę, Wielebna. Mátkę ELEQ. 
NORE od Swietego BERNARDA, 
Z wielką łagodnośćią y Obferwancyą 
Zákonná, (woie wychowała Nowícy u> 


rzyięta , 
dżień Náwfocenia 


s <fzki, y czelto fię trafiło, że gdy kto- 
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rá miała pokufy przećiwko powołó» 
miu, albo fakie wngtrzne učišnienia 
Čierpiátá, weyzrawízy ma nie, Albo fig 
iey dorchnawízy, zaraz to oddalałą. 
Ile tylko mogła, przykładała ftara: 
mia, áby Nasi Opcowie, fundowání 
byli w Belgium: ale od Hilzpánow, po 
wiełu prácáh, y przywiedżionych po» 
trzeby tego dowodách, wystucháná 
niebyła: pifała tedy o to, do Nafzych 
Oycow Kongregácyi Włofkiey, iowize 
y do famego Oycá Świętego PAWŁA 
V. Ten z litu ANNY, gdy uważał 
dźiwną iey Zárliwosé y roftropność , 
zádžiwiony, po trzy kroć rzekł: Q 


, Błogofitawionń Niewiafia: Pozwolił to o 


co prosiła, y Oycow Nafzych, tak-do 
Belgium, ik y do Francyi, Z liftami 
pełnemi Zálecenia, do Krolá posłał» 
Roku Pańfkiego 1610... Przyiechało do 
Bruxell (zešči Oycow , z ktorych. pier” 
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wfzy, byt Wielebny Očiec. TOMASZ 
á JESU, y przyięći byli z wielką mis 
łośćia, y do Fundácyi wfzytko fporzą- 
dzono ználežli, śle z dopuízezeniá 
BOSKIEGO, w nagrodę ták dobrege 
uczynku, wiele pogrożek y napaści z 
przez zazdrość Szacańlką » učierpieli, 
Roku Páňíkiego 1612. dnia 6. Liltopá# 
dá Fundacyą Zákonnic, W Antwerpij, 
Wielebna Matka ANNA uczyniła, á- 
le zaprofzona ná iníza do Krákowá 
w Polfzcze, wymowitá fig przýbydž + 
niemáigc Zákonnic, ktoreby z [oba 
wżięła, záczym z Genuy , posłane ía., 
NA ten czas Śmiertelnie zachorowała 
ANNA, śle zá Modlitwámi y łzami 
Zákonoic (woich ozdrowiawfzy , do 
oftrych (ie pokut wrućiła, ktore zby» 
tnie; májaciuž lat fześćdżieśiąt czyniła. 
W edukácyi (woich Zakoanic, Ser-2sI 
ca ich fkrytośći wiedžiálá, iako že y 
gdźie indžiey taż bywało, iuż fię wy- 
žey namieniło, y gdy pokufy albo u. 
trapienia, tego potrzebowáty, zaraz 
temu radę dawała, Zakonnice tentá« 
cy ślbo učiíki jakie Čierpiace, náwie- 
dzńiąc, do šiebie wołaiąc, (woiemi sło” 
wámi, á czálem famą iwoią przytom: 
nośćią ich rozwefełaiąc, Serca dodaiąc» 
czego wielorakie doswiadczenia bys 
wały, Niektore Zakonnice, od Čie- 
fzkiego boleňia zębow, uwolniła, Wies 
le rzeczy Prorockim duchem opowie: 
dźiała, ofobliwie o oftatniey fwoiey 
Chorobie, co fię według iey powie: 
S6i (prawdžilo. Wiele rázy ią nawie= 
dzała Swięra Matka Nalzą TERESA, 
z Swiętym Oycem. Nafzym JANEM 
od KRZYZA, y do tego czáfu , Za: 
konnice, w Celi iey czuły wonność 
Niebiefką. Miała ten Cudowny przy: 
wiley, że czuła w duchu, przytomość 
Nayświętlzego SAKRAMENTU. Bo. 
gdy do niey przyfzedł ieden Puftelnik, 
Xiadz, málac przy fobie małą pufzkę 
Hoftyi Konfekrowanych, do rozdáwá- 
nia Chorym Kommunij Swięty w Krás 
jach Heretyckich , zśraz to poználá, y 
že tak było, do przyznania fię pytá« 
niem,- Kapłana przymusitá, 

Już była Anna, w Cnorách, y uftarazą 
wicznych Heroicznych Akcyách dofkos 
mała, ale że BOG zá wiekíza má Ofiás 
rę, ćierpliwość, niż czynienie, Dla tego 
przez siedm lat, roznemi, ANNA Náťzá 


Bb2 choe 
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chorobami dręczona; drugim (ię (tie Jos 
bem. Ledwo co iedna Zakonnica, po- 
częła przychodžié do zdrowia; gWwáfs 
towne chiego Ciała, drzenie Gierpiśła. 
Chcąc ją ANNA porátowáč, jednego 
czafu śćifnęła 14, y zńrażiła fię od iey 
Choroby, po ktorey drugie naltąpiły, 
pźraliż, podagra, Scyatyka, puchliną, 
bol w piersiách, poty, y gorączki nie: 
znośne, do tego (puchnienie garła, czym 
we dniey w nocy, była dreczona.. W 
tych uftawicznych Chorobách, ani (o. 
bie, ani innym mogąc dać rady, chčid. 
ła z Siebie uržad Przełożeńftwa złoź 
Żyć, śle iey ńiedopufzczono, iowfzem 
má tenże ią Vržad, wypralzśiąca (ie, 
wfzytkiemi głofami obrano. Czemu 


śby dość iak mogła uczyniła, nietylko 


Zakonney Obferwancyi, y W nity po- 
ftępka, w każdey pilnowała, śle y o 
pomnożenie Zakonu; w Fundźcyśch 
Konwentow, pilag była. Tauryneńfki, 
Piceńfki, w Hifzpanij utrzymała y in 
fze, Antwerpíkich Zákonníc, Klafztor, 
dľa tych famych, ktoreby były rodem 
z Anglij, poftanowitá, w Belgium. Na 
ftym Oycom, we wfzytkim bardzo 
życzliwa była, ktorey miłość , rożne: 
mi (pofobśmi, śćiągała fię y na świece 


ckie ofoby. Olobliwie była oświecona, 
w poiečiu Tajemnic Męki Pańfkiey,y 


wfzytkie boleśći iego, dźiwnym ipo: 
fobem przenikátá, Ktorey aby ią BOG 
uczęftniczką nczynił, tak rozum iey 
záčmiť, 4 ná fercu tákiemi učiíkámi 
przyčilnal, że ledwie o BOGU pá: 
mierafá, y ná opufzczenie fię ed nies 
go narzekała; lednak potym od niego 
była poćiefzona, gdy y Brata, y kre: 
wnego fwego Zbawienie, z Boikiego 
ebiawienia poznała. 

„Jaż ná czwárte trzy lata, Przeory: 


233(zą potwierdzona zoftała, przyniewor 


loná y żáłoľná, że iey Zakon niech. 
ćiał od tego Čiežáru uwolnić, ktora 
y Kośćioł Swięty od wfzelkich obli. 
gácyi uwalaiał, Nieuftáia bołeśći, ale 
na dwie lećie przed śmierćią nowe ią 
napadaig; iedne w kolánách y ná miey“ 
fcu šiádániá, drugie ná obu rękach, 


ktore iey bardzo dokuczały, bo mates - 


rya wewnątrz zamknięta, bardzo ią 
wewnętrznie paliła. Roku Pańfkiego 
1621. na początku Lutego, rożne ią 
Choroby ućiążaią, w gardle y W ge: 


ZYrwo g 


bie, tiny fię poczyniły, ktore iey mies 
tylko leść, śle y odetchnąć niedátýs 
jednák codźiennie przyimowała Prze: 
naysWietízy SAKRAMENT, co džieň 
Mfzy Swiętcy sluchátá, y czafem aby 
iey co o Męce Pańfkiey czytano, pro: 
Silá, iko y próteftacyą Wiśry, y pe: 
lecenie dufzy. W džieň Sŵietego Ma 
Čieiá, rżekł iey Pán, żeby do Infirmá- 
ryi pofzła, edžie miała bydź od Gięć 
fzkich Chorob- uwolniona, przez fzczę: 
Sliwa Śmierć. Zaraz tedy Spowiedž 
generálna, zcałego Zyčiá uczyniła, y 
gdy bárdžiey gurę brała Chorobź, 
przyfzli do niey z Oleiem Swiętym, 
przed ktorego przyięćiem , Zakonnice 
o odpufzczenie preśiła, mowiąc. O% 


pušččie mi Corki , w czymem w rżędze 
niu ich przewinifAń, A prośćie BOG 4 


žeby mi to odpuśći. Więcey iuż mowić 
niemogła, tylko temi kilkg słowami» 
łzy z oczu każdey wyćilnęła.. Gdy 
iey namafzczńno Nogi, widziała je Za. 
konnica jedná, niby tęczą Albo cyrku: 
łem kolórow trzech otoczone, w nas 
grodę tych drog, ktore podeymowóa- 
ła na Chwałę BOSKĄ; y rozfzerże: 
nie Zákonu Nayświętizey Panny, Zá» 
czym fię fey, może to przyftofować + 
7ák piękne fe megi opowińdźiacych po. 
koj, opowimdaiacych dobra! albo y owe 
słowa z Pieniew Oblabieńcź, 74k piga 
kne fe kroki twoie, w obuwiu, 


—Báao fię czy bedžie mogła przełknąć234 


Wiátyk. Tym czálem , żegnaiąc fię że 
wfzytkiemi, džiskowálá zá ták pilne» 
usługi, obiecała niektorym śfyftować 
przy śmierói, co y wiernie potym (peła 
nila. Przymuflzona prożbami, Wizy: 
tkim razem błogosławiła, naoftatek z 


- Wielką dufzy radośćią Nayświęt(zy Ciás 


ta Chryftufowego przyięła Wiátyk, Y 
gdy iey Spowiednik, powiedźiał, że te 
goż dnia miała umržeč , ćiefząc (ie z 
przylzłego fwego przeniešieniá , úšmie+ 
chnęła fię. Gdy liç potym doniey zá náta 
chnieniem Bofkim Zakonnice "wročilý, 
gdy nietnogła słowami, miłym ná nie 
weyżreniem, dała wlzytkim "offáraie> 
pożegnanie, y zaraz w Panu BOGU 
zafnęła, pomienionego inż Roku, 16214 
Dniá czwśrtego Marca, maigc lát siedm 
džiešiat pięć, trzy Mieśjące, y dźiewięć 
dni, a Zyčiá Zakonnego, piečdžiešia- 
ty pierwízy Rok. Tegoż famego dnia, 
_ fzczęśli: 


| 
| 


Wielebney Afátki dany, od Pana Jezuja: 


fzczęśliwego przeniešieniá (woiegospo- 
kazała (ię wfiępuiąca do Nieba, w toś 
wórżyftwie Swietey Matki Nalzey 
TERESY, dawnemu Spowiednikowi 
fwemu, Doktorowi Bźrceny, Tegoż 
dniá, iedna Zakonnica, chufieczkę, 
ieys ná pierśi fwoie przyłożywizy, 
záráz od fuchego kafzlu» y trudnego 
oddychániá, uwolnioná zoftała.. Infzá 
tákže Zákonnicá, od ośmioletniego Pa“ 
ráližu y Epilepfyi, wolna fig uznała; 
ktorey fię więcey te Choroby niens 
przykrzały. Dnia fzoftego Marca, świąr 
robliwe Ciało, przy obecnośći Arcy- 
Xiążaąt Belgium, y wielkim konkursie 
ludżi pochowane było, 4 Nafz Očiec 
Tomifz á JESV, miał pogrzebową 
mowę; Ciało wízytkie ozdobione by. 
ło kwiśtami, ktorego twárž, weloła y 
śliczna była. x 
Potym wiele inízych Cudow czyni- 


335a. Zákonnice tę ktorá iey w Cho: 


robie służyła, od wielu prác uwolni. 
ła. Drugą w wielkich učitkách dufzy 
zoftaiąca, Giefzyła pomocą iwoią mo: 
wiąc: Ufay Corko. Y znowu przydałś. 
Po čiemnosčiáčh, fpodźiewem fig iáfnośći, 
po ktorych słowach, Zakounica bar- 
dzo účisnioná, czuła fię odmieniong y- 
počieízong. Pokazała Gę wielom u- 
wielbiona, Wielebna Matka ANNA. 
Widžiála ia iedna Zakonnica w BOGV, 
tak iak (a inni Swigét. Widźiała ią ine 
(zá, przed Tronem TROYCY ťrzes 
nayświęt(zey, od Swietey Mátki Ná- 
fzey TERESY, przyprowádzona, 
Widżiał ią ieden znalzych, bardzo w 
wielkiey Chwále, pod czas Mfzy Swice 
tey ktorą miał na ten czas w Páryžu, 


1O$ 


iako świadczy , Wielebny. Oćiec Ber: 
nárd od Świętego JOZEFA, ktory iak 
rozumieią , miał to widzenie. Widžiá. 
ła ią Zakonnica jedná, w Konweńćie 
Weśs, ktora gdy fię iey Chwále dźi. 
wowáfá, rzekła do niey Wielebná Má. 
tká ANNA: Tę wfytkę Chwáfe ktore 
widźif, dół mi BOG, przez zajlugi Sy- 
ná fwego, Widźiała ią znowu infza, W 
‘tymże Konweńćie, przed Tronem Chry. 
Rula Pana kleczaca, płafzczem z fzczeć 
rego złota odżianą, ktorym okrywść 
ła, Francya» y Belgium. W Kolonij As 
gryppinie, Zakonnicę, Zákonu $więte- 
go Fránčiízká, Wielebná Matka nzdro: 
wiła, od bolešči żołądka, na ktore 
trzydźieśći lát chorcwála, fkoro tyl. 
ko Chorá, kawałek Tuniki Wielebney 
Matki na żołądek przyłcżyła. W Bru- 


xellach, Zśkopnicę, Z.konu ŚWiętcgo 


Bernarda, od ufiawicznych przez trzy 
lata WymioroW, uwclodła, kipra pier» 
wey Wielebna Matkę, do Siebie moe 
wiącą słyfzała : Zmoś trerphimie, g flofuj 
fig do Wok BUŽBA, 1a ci aopemogę : y 
znowu ią Widžiata, y słylzuła me Wl4r 
cą, Jedz, 14 cs pomoge, W Burdegźlu, 
Relikwiami twemi, uzdrawia Szalonee 
go. W Morlzku Szlachetna Panienkę 
od fuchot. W Mie$śćie Świętego Dyos 
nizego; Przeorylzę Karmelitanek od 
ćiętlzkiey Choroby. Bifkupź także O. 
xomeńlkiego od nieznosnego boleniaa 
Zzołądka, Wielu innym zdrowie upro* 
siła, y uzdrowiła, co fię dla krotko” 
šči opufzcza. Zyčie Wielebney Matki 
ANNY, a JESV, pilt, Wielebny 
Očiec Anioł Mánrykwez, Generał Zá. 
konu Świętego Bernarda. 


EB. SB EBRO EZS ROV OOO ROT BOB: GOO ORG 


Y W 


Wielebnego Oycå PACKA, JED 


S lelebny Očiec JACEK, 1E- 
A AZ DRZEY, od Wniebowżięćia 
SŁ | ý Polák, Miodžián pięknych a 
VA ) Byczájow, Roku Pańfkiego 
^ 10g. wNáfzym Nowicyáćie 
krákowíkim przyjął Habit. Jefzcze Swie- 
ckim będąc, był wielkim kochankiem 
Gzyftosči, y gdy miał lát czternáščie, 
nieńarulzony Kwiat Niewinność) (wo 
= Cc 


O 


ieys oddał Panu BOGU ná Ofiśrę: 
Siaftre fwoię do czyftośći záchowás 
nia częfto zachęcał, Niewiáfte niebár. 
dzo fkromnie fię obchodzącą , śmiało 
słowami oftremi ftrofowśł. Gdy iego 
Towarżyfze, pod czas Zápuftow, świeć 
ckiemi fię prożnośćiami, y zbytkami 
báwili, on fię w pokoiku (woim zam” 
knawízy » Himny , y nábožne Piofne* 
czki' 


z EJA, d 
Wniebowźiećia Aaywietjzey PANNY, Poláká. 


DE 
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ezki pilaf; y śpiewał, Zoftawizy Zás 
Konnikiem , fkromność prawie Aniel: 
fkg, tak w oczach, jako y układnośći 
"Całego Chła chował, że patrzących 
„na Siebie, częfto do żbudowóania y do 
"Nabożeńtwa pobudzał, V gdy w in: 
*fzych* Cnotach Zákonnych, pokázowát 
poftępek, fkończyw(zy Rok: Nowicys 
“áru, przypufzczony był do Solemney 
Profe ioti oóm 
257 Jož úk BOGU; przez śluby Zá: 
*konne poświęcóny; ápplikowát fię do 
*żŻyćia dofkonátegoý dla czego we dwie 
eóie, iefzcze niefkoficzone, po Profef- 
sfýty na Godnósć Kapłańlką był wy: 
*wyżlzony. Ze zaś iefzcze'w Młodeśći 
"wielce dźiwną w nim reftropnosé wia 
"dźiano, y w nim Praw Nafzych śĆie 
„sta Obferwaneyą uważano, Roku Páň: 
"fkiego 1614. obrano go zá Socyulzá, 
Oycá Przeorá Konwentu Lubelíkiego, 
-ná Kapstułę Generalną do Rzymu. 
Przyiechiwfzy do Rzymu, po íkoň- 
czoney Kapitale, posłany był ná Teos 
logia, y tak fię applikował do Nauk, 
že Cwiczeniu fie w Cnotách,y Bogo- 
„myślmośći więcey czafu udzielał, Tá- 
"ką miał Chwały Pana BOGA y Pos 
obożnośći Cbrześćiań(kiey żarliwość, 
že pofpolićie mawiał, my powianiśsny 
bydž práwdžiwemi $więtey. Matki Nás 
{zey TERESY nísládowcámi, y pra. 
wdżiwe ni Synami, k -orá zá naymnieye 
fzą Kośćioła ceremonią, chętnie umiee 
rać chćiała.. Tak fię kochał w ozdoa 
bie Domu Pańlkiego; że gdyby był 
mogł tego dokazać, pofadzki Roščio. 
tow, wyfadźiłby był Kamieniami dros 
giemi. Wielkiego przykładał flárániá, 
by Cymboryum y Olrárže ják náy- 
śliczniey bywały ubieránej. Do-Náy. 
šwietízego SAKRAMENTU, miał 
wielkie Nábozeňítwo , ktorym częfto 


pa$ilony do ferdecznych y ogniltych . 


słow fię udiwał, ktorémi zoftáiacego 
w piersiach fwoich, BO GA ozośy-- 
mowaół. S. 

s... Był Zákonney Obferwáncyi Uezéi. 
%38Jiel, y o nie ofobliwie žárliwy, bo 
3m in(zych w Obferwancyi wyprze- 
dzaiąc, tak słowami, iak y przykła: 
dem do iey záchowániá zachęcał, y 
zwykł był mawiać, miepotrzeba zábie- 
ddywać, y naymnieyfych, punktow, praw 
Nafych, bo ich zániedbánie, (pofobi Nas, 


ZY PAT. 


do“ przefiwpienia więkfych cy przy dávať) 
šetko máte rzeczy w prówie, málo pô: 
wata, pokażwie że mála ma Milost 
Páná BOGA; p mie jeft godzien 7mienia 
Zákonniká. Y 10 także powiadał, że dl4 
pomusšeia Zákonmey dofkonałość:, gototo 
byť wfelaka Smietčia umrżeć. "To 245 
fwoie śćistey Obferwśncyi: pragnienie, 
'w podaiących: fie okázyách ná fobie 
pskazował. Trafiło fię iednego czálu, 
że iedna Zakonnica Nálzá, maiąc z ním 
Konterencyg, o ftanie dofzy (woiey ý 
poftępku duchownym, gdy fig ź nim 
rozmawia, zadzwoniono na (polne Zá» 
miaranie: Aláfztoru, “co gdy Wielebny 
Očiec usły (zał ,. Zákonnicy czyniącey 


-Konferencyg, rzekł; 744 Siofiro ná ake 


[poluy, y fara wftawfzy zśraz odfzedł, 
žeby przykładem potwierdził, "6žego - 
słowem nauczał. A == 
Wielką bardzo ufność miał w B O-239 

GU, ktora fundowát ná Miłośierdżiu *. 
Bófkim, y tík w niey był ugruntoWás 
ny, że pewien był, iż wfzytko w BO: 
GV może, y ieżeli kogo przečiwnies 
trzymaiącego styfzół, nieladžiť go gó 
dnym lmienia: Chrześćiśńfkiego, y za 
podeyżranego -w Wierże, (4džit takie: 
go, Wielkieý ku bliźniemu: Mitošéiy 
wiele doknmentaw żoftawił; Żwyld > 
był mawiać, że gotow był, po: tysiąc 
rázy žyčie: łożyć, dlá "dobrá: káždeý 
dufzy. Z kąd fię niezmiernie čielzyť, 
gdy ktorego grzefznika do BOGA 
'nawróconego widżiśł; ślbo gdy kto 
Rán Zákonný fobie obierát.: Gdy'z 
kim rozmówiśł,: wfzytkie stowá obrá: 
cał na pożytek bliźniego, albo; do po: 
bożnośći náklániáiac , 4lbo'do pokuty 


zá grzechy namawisiąc, ślbo w utpás > 
pieniu będących Giefzgc, co AJ 
czynił, Z wielką słow łagodnośćią, 

" šiebie famégo zápomňiáwízy , gdy fię 


podała okázyá, ałbo potrzeba, w. czym 
bliźniemu dopomodž, . p > 
- Gfebliwy fię wnim Duch pokory. 
wydawał: bo gdy. był Chorabi 240 
żony, wielkie miil žáwítydáer aes 
mu Bráčiá stužyli, niegodnyta | 
Bofkich fądząc usługi, dlá ani 
potraw Chorych słabośći przyzwoi: 
tých, chčiát zażywać, kontentuiąc: fię 
porcyśmi Zgromadzeniu fpolnemi. Kies. 
dy go kto, o błogosłiwieńitwo uprás 
fzał, powiadał, že niebyt godism, sx 
duše. | SA 


W. O. Jacká, Tendrzei od W)niebo zú žiečia N.P. Polik’ 1077: 


wié innym blôgostáwieňftwá, ktoras 
öo (am: od jiafzych życzył fobie od- 
bierżćv Jeżeli co kiedy dobrego, komu 
ssyświadczył, nie fobie, śle Pánu BO: 
GV: kazał dziękować, bo to BOG 
wfzytkoczymił (iśk pofpolićie máwiát) 
4 ja 245 z siebie, niemogę nic czyniči 
chyb złegov Gdy go chwalono, wfzy» 
tek bywał zawftydzony, y nie „dał 
więcey mowić co, ná pochwśłę twoię; 
dálač. rácya, że to famemu Panu BO- 
GV: powinná bydź zá wfzytko część 
y Chwała, á jemu tylko wzgárdá, Zá- 
#onnic, nie názywát Sioftrári, ale» 
Pannami, © co kiedy fię go pyťáno, 
odpowiedżiśł : Nieiefiem godźteu, názy- 
wać Oblubienie Chryflufowych  Siofirami 
já ktory ládáco ieffem. Wízytkich w po 
fzánowániu máigc, wízytkim, ofobli- 
wie Kapłanom, náležyte poízánowá- 
nie czynił, ś RE z ŻĘ 177 
. A že pokory towźrżyfzem iek čie 


24] chosč, tę Wielebny Očiec taką zácho- 


wał, że miany był zá čichego: Baran: 
ká, Nigdy go rozgniewanego  niewi: 
džiaňo, albo pafya poruízonego, chy- 
bá gdy żarliwość o Honor Botki tes 
go potrzebowała, Naywięklzy te, ie 
go był impet, kiedy rzekł: Cos-to u- 
czynił Bracie; miech čí BOG odpaści: Z 
Zakonnikańi y Swieckiemi,- zwykł był 
Čicho y łagodnie rozmawiać, ktora ći 
chośćią do Nabożeńftwa pobudzał, 
Wielkie Nábozeňítwo miał do Niye 
šwietízey Panny, iako świadczą © tyms 
Gaot ákty, ktoremi Jey. Vroczy fłośći 
poprzedzał, iako to: częft(zey wítrzee 
miezliwośći , -dlužízey Modlitwy, O= 
ftrzeylzych pokue. Dla nášládowánia. 
Jey, niewinność Pánieňíkg na dufzy y 
Ciele, pilnie: zachował, y tak ię Wy- 


_ _ ftrzegół Białychgłow: konwerfacyi ; że 
"ry m oftátniey Ghorobie, ktorą: w droż 


dze ińdąc'do Warfzawy chorował, lu: 


tdnąs Oś 5 


mod Świętego PAWŁA, uros 
t dzeniem Florenczy k, w: da» 
0 ORIG nym Mieście Wolaterańs 
fki.a, Z pobożnych y przy ftoynych ae 


st 


c2 


be z przychodzącemi do šiebie, pobos: 
žoa náwiedžeoiá ińtencyg, niechćiał fię- 
widžieé, W ćięfzkich goraczkách leżąc, 
niechčiát fię dać przewlec, żeby był 
gołego Ciálá niepokózał, © 2 

"Obrany Przeorem Lwowfkim , dláz4e 
Spraw u Dworu Krolewfkiego - do 
Wárízáwy Wyiechát, € edžie“ niebyło 
iefzcze Zakonu. Nafzego Konwentu) 
y tám: w Mólignę čigízka wpódł.- Dlá 
počiechy dufzy  fwoiey, +znalązł ráme 
Wielebnegó Qycź Prowincyálá, y- Kone 
wenta Lubelíkiego Podprzeorżego, od. 
ktorych: Koščiola. Swięrego SARR Ae 
MENTA, z pokorą y -Nabożeńftwem 
przyiął, y w kilka dni Choroba złą» 
many, łagodną śmierćig, "w Panu 240 
(nail, Dnia dwudžiefte go trzečiego Grus 
dniá, Roku Peńfkiego 162: , 2 wielką 
opinią swiatobliwosči, y znakami wie: 
cznego Przeznaczenia, jako mu. Wie. 
lebny Oćiec Náíz DOMINI Ka 
JESY MARIA, z objawienia Bo. 
fkiego, w Rżymie będącemu, duchem 
Prorockim opowiedział, Gdy bowiem, 
ten Wielebny Očiec. bardzo chorował, 
prosił Wielebnego Oyca Natzego DO. 


MINIKA, áby mu 'powiedźiał , co fię: “ 


z nim po śmierći będzie dżiało; Nad 
czym, nieco fç zafianowiwfzy „. Wię: 
lebay Oćieć Náíz DOMINIAK» od. 
powiedżiał mu: Nieumrżefń tg taza, é: 
łe áz powročijí do Polfki,. g WiecZnese 
Zbawienie: odbierzef, ale. nie bez ognia 
Czj/cówego4 Na co rzekł do. niego Gho» 
rys Czy-nielepteyby było Ojcze, św. cier: 
pied, á po śmierci, dofláč [ip prędzey do 
Nieba>, Zakończył «mowę DOM. 
NIK Upokársáy figa J 2odkiękczynite 
niem, BOS Ka Dekret prajtvuj, żę, dig 
wiecznie chciał Zbawić. Ciało iego 4 
Warizawy, de Náfzepo Konwentu Lus 
belíkiego, przywiežione było, y W Grot . 
bie Nalzych Zakonnikow ipocZy Wam 
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dźicow, uzpdżił fię, (lubo z pokory, ktos- - 
ras Sloliravy. Objubienicg {Wola -Das ` 
zywát, W.Medyolánie - pyblicznię, ná 
kázániu: poWiedziát,.. że; byl. SYNE ass 
Bzesnieślątka jednego, Młode lára. s, 
|" 
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ná Náukách przepedžiť, a že był by: 
firego dowčipu, ná Filozofia, a potym 
ná Medycynę chodžiť, y ták w umiee 
šetnosči Medycymy poftąpił , że pos 
tym, w Pizach był láureowány Dokto- 
rem, y miány był zá sławnego y ofo- 
bliwego Medyka, lubo Zákonnikiem.s 
zoftáwízy, aigdy o tey Vmieiętnośći, 
chyba Posłufzeńftwem przymufzony 
miegadół, y z pokory niechčiál iey po 
fobie pokizować. Roku Pańfkiego 1644. 
w Kwietniu, w Rżymie, w Konweńe 
čie Nafzym Sandłe M AR] Æ de Scas 
ła, Zákonny Hábit przyiał, y pod Wie- 
lebnym Oycem Janem á JESU MA- 
RIA, Magiftrem Nowicyufzow, w 
ćwiczeniu fię we wfzytkich Zákon. 
inych Cnotich, fkończył Nowicyśt» 
Roku zaś 1604. Dnia dwánáftego 
Kwietnia, Solemna uczynił Profeffya. 
Okazyś nawrocenia jego była, že go 
Święty Paweł Apoftoł, z Niyświętfzą 
PANNĄ, ná pewnym złym uczynku 
zaftali, y © to furowo go ftrofowáli: 
czym on záwftydzony y fkrufzony, 
obiecał im że dla pokuty, zoftánie Zá» 
komnikiem, y iak nayprędzey, 

244 Będąc Dyfcypułem ták dofkonátego 
Mápilirá, y fam niedługo po Profefyi, 
godžien bydź Magiftrem ofądzony, 
Zíczym dla wielkiey dofkonałośći y 
rżadkiey roftropnošči, obrány był Mź« 
giftrem Nowicyuízow w Rżymie, ná 
ktory Vržad, zwyczávnie powážniey- 
fzych Oycow dáwáia, ile že ná tyms 
Uržedžie, dobro całego Zakonu zawie 
sło, bo pofpolićie iicy byli Zákonni: 
cy w Nowicyáčie względem Zákon- 
ney Obferwśncyi, tśkiemi ç potyma 
przez cále žyčie pokázowáli, On fam, 
ták chwálebnie tszymał ten Urżąd, że 
z niego wlzyfcy byli kontenči, y wy- 
fláwit Zákonowi Swiętemu wiele Gos 
dnych Dyfcypułow. Ták zaś w fobies» 
y w inízych, do (woiey dyrekcyi nás 
leżących, želowát Obferwancyą , iż 
niekiedy máwiát, že gorow był wíze. 
lákie Męki podiaé, zeby w práwách 
Nafzych, niebyło nśymnieyfzego us 
fzczerbku. 

245 Dla tak Wielkiey w prawách Na: 
{zych czuynośći , y ofobliwey roro? 
pnośći, na wfzytkie Urzędy Zakonu, 
w Prowincyi Lombárdyi był wywyże 
fzony , bo oprocz Mágiltrá Nowicyu- 


fzow, był Przeorem Konwentu Me: 
dyolańfkiego, Defiaitorem Prowincyi, 
y potym Prowiacyálem, y według 
Kázdego Vrzędu Obligicyi, Zakonną 
promowowát Obferwancyą. Go ážeby 
fkuteczbiey pełnił, naypierwey od wys 
korzenienia miłosói włainey zóczął » 
aby ią z Serc Zákonníkow wypędżił , 
y w cale wykorzenił, 4 na iey mieye 
fc, Miłość BOSKĄ. wkorzenił. Wies 
džiat bowiem, z doświadczenia, iáko 
to nieprzyiáčiel Zákonnikow zwykł 
kušié , áby wiele pokut y umartwie: 
nia nieczynili, aby fobie w wielu oka- 
zyách folgowáli, pod tym pozornym 
pretextem , żeby famych fiebie Zášioys 
cami niebyli, Tę pokufe fzatańfką o: 
ofobliwie maią Lekarze, ktorzy fię 


na famych Naukach Gálená żaladza» . 


ia. Zácžym ten Zicny Mąż, ktory 
w Mieśćie Rzymíkim , między Dokto- 
rami ofobliwemi, miány był zá sla. 
wnego Doktora, tak ç al Wielkim 
Medycyny nieprzyláčielem, žé Stáro- 
dawnego (wege. Doktora Gálená pos 
rzućiwízy wyroki, ktorego ná Swie 
Gie (zánowál, w Zakonie nazywał Szás 
tańem, dla tego że Cislo dyfkretnie, 
y łagodnie radźił traktewać. Co ták 
dowodnie opowiadał, że to zá ofobli- 
wą przypowieść duchowną od fwo* 
ich Nowicyuizow, y fobie podległych 
mieć chćiał, y tego ich słowy y przy" 


kładem nauczał: bo tych potraw zás 


wfze zażywał, ktore zdrowiu bárdžiey 
fzkodzące, z Doktorfkich Nauk przed* 
tym wiedžiát, W czym fię zaraz Z pos 
czątku Nowicyśtu ćwiczył, bo gdy 
mu dla proby, dano niefmaczną y nie» 
dowáržona potrawę , wfzytkę żadney 
przyprawy nielzukáigc, ziadł. 

Był bárdzo przychylny Modlitwie, 
y Obecnośći Bofkicy, do ktorey przez 
uftawiczną y poufala konwerfacyg , 
ták był nałożony, że w (prawach pos 
wierzchownych, od śiebie odchodżił 3 
ktorym. żeby mogł z Vrżędu dofyć 
czynić, mnuśiał fię umyślnie rozrywać, 
y myśl od Niebiefkich rzeczy rozmyó 
ślániás na czas oderwać. W Chorzes 


albo odmawiśiąc, álbo z drugiemi śpiee 


waiąc Godžiny Páňíkie, niewypowier 
dźżianą w duchu czuł słodkość, y czę» 
Ro trzeba mu ią było rozerwać, žes 
by w fpiewaniu nie miśł be d 
ák 
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| wielebnego Oycá Szymona, od Świętego Pásmľá. 


Ták łarwo przez. rzeczy Stworžone , 
podnošiť fię do Pana BOGA, že co 
tylko obśczył, ustyízát, ślbo czynił, 
wízytko to zebraw(zy w fercu, ftofos 
wál do BOGA, y z złośći y mizeryi 
światowych, máteryg fobie do wyrá- 
| biania słodkiego pożytku, iak miodo- 
| robná pfzczołka , zbierał, Ktory zás 
miał wrakim poważaniu Modlitwe, y 
Sioftrę iey, to iet úmártwienie Ízás 
Í nowáł; ktorego we wízelkich okazy. 
| ách fzvkał, y w każdych ie záchowát, 
trudno, ták zwyczayne, iakoy niezwy- 
czayne, umáftwieniajego wyrážié,w co» 
dziennych prawie poftách, w frog'ch dy- 
fcyplinach, w oščiflych wlošiennicách, 
w oftrych fáňcuízkách, bo te umár- 
twienia,, ték u Nowicyufzow, jak y 
i vich Mágiítrcw codžienne fą. ledno 
tylko trudne do zniešienia, w(pomina 
| fie. W Plácencýi w peWnym domu Ža- 
konfym, gośćiem będąc, gdy na Defis 
nitorytm Prowincyálne wekowány > 
| iechł do Bonobij, między innemi po" 
| trawami, dano mu parę iajec, z ktorych 


jedno w cale juž było zgmłe, co iak 
przeftrzegłi, wolał siebie niż Kuchá- 
rża umartwić, y z wielką przečiwnož 
| Sčia, y obrżydliwośćją Zoľadká » jaie 
| owo wypił. 
| 247 Jak dofkonałych Enot z ćwiczenia 
| fię w Modlitwie y umártwieniu nabył, 
| łatwo dorozumieć fię možná, ponie- 
l waż Môdlitwá ieft Matką Coor, 4 u. 
martwiemie Mámk4 ich, do dofkoná- 
* łośći y konferwacyi, infzych wlánych 
służąca. W Rodzaju Cnot, náv piere 
wiza iet Wiárá, przez ktorą żyie Spraa 
wiedliwy, Ten Sługą BOSKI, żywą 
wiára. nietylko w taliemnice z Nieba (o. 
bie objawione wierzył, ale zá iey ipo. 
wodem, gorąco służył Pánu BOGYV, 
M. ktorey go Nadżieją BOSKA u- 
micniała, ponieważ wfzytkie fláránšá, 
zdał na Pana BOGA, pswien, że je- 
žli słażyć mu dobrze bedžie, fzczę» 
śliwą zá dobre Vcżynki od: niego na- 
prode odbierze.  Wzbudzała go ku 
OGV Miłosć, pfzez ktorą tu Čier# 
pieć dla niego, y bydž wzgárdzoným 
prógnat, y czálem do zażywania zieź 
s.  dnoczenia fię z nim, w tym Zyćiu, 
y do błogosławionego widzenia w in: 
(zy, częfto wzdychaiac, wołał z A- 
poltołem: Ktoż mnie uwolni, z. Ciátá 


k 
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śmiertelnośći tej? Albo z Krolewfkim 

Píalmifta wzdychał, mowiąc: Kto mi 
da fkrazásf iáko Goľebicy, á będę latat 
y odpoczne? Jako zás tąż miłośćią ku 
bližniemu był porufzony, znść po ie- 
go uczynkách, bo dokumen Miłość 
jet wyswiádčzenie uczyniu, W Mi- 
łośći fię tedy ku wizytkim, śle ofeblie 
wie ku Bráčí Zakcanym ćwiczył, we 
wwfzelskich okśzyśch. Ale bźrdżiey ku 
„Chorym, ktorych dla počiechy, y fã- 
rania Oyccwfkiego pokózśnia, níWice 
dzał, pilnie ic pytśiąc iežli komu, czes 
go niedofiśźwżło, czeflo im źfiyfuiąc, 
w nocy bie fypial, czego czáfem przez 
cały Miešiac by Wilo, že w tákiey po. 
trzebie, álbo fię ná ziemi położywfzy» 
albo ná ł4wce wfparfzy , fypiat. Gdy 
Wielebnego Oycá Náfzego DOMINI 
KA a JESV MARIA, Niedžwiádek ue 
kąsił, on mieyfca ukaízenia ližgc : nie 
bez niebeipieczeńfiwa, iad flal. Będąc 


"Przeorem, gdy nświedzał Chorego, 


wżiął go Zá rękę na znak śffektu, 4 
gdy rak zafnął Chory, żeby go odjęcie 
ku ichis ręki nieobucżił, trzy mćiąc ią, 
był ták przy ním przez dwie godži- 
ny, Kiedy był Prowincyalem, y do: 
niego Chorvigcego Zákonnicy przy” 
chodžili , albo im odeyść kazał, albo 
zdáleká flánač , żeby go nawiedzaiąc, 
fami mieodnieśli (zkody na zdrowiu, 
Potym zaś będąc iuż w ofłatnicy cho- 
róbie, o famym fobie zapomniał, a © 
inizych pamiętał, częfto fię pytálac 
iko fię chorży maig, ták bowieńmns 
wfzyckich kochał, że y zyćie gotów 
byi dać zá każdego. : 

Cnoty Zákonné wielce fobie po2248 
ważół, Wielkie ku Przełożonym ulzas 
nowánie, y Posłufzeńfitwo zawfze po: 
kazowśł; Wielkim był kochankiema 
Czyftośći, y ták Sercá (wego od naye 
mnieyfzey zmízy pilnował, że gdy ná 
Spowiedžiách, była jaka © nieczyftych 
grzechach Máteryá, zaraz miał na žos 
łądku ckliwośći, álbo czáfem z tego 
przypadały na niego ejekcye, W nocy 
zaś (piacigdy mú fię co nieprzyftoynego 
śniło, w ręce fię kgfał, czyli fzczypał 
w ramiona, ná ktorych blizny poka: 


zuiące je, przypominały mu z rána. 


nocne illuzyeż zwykł był mświać: 

Gdzie ief Czyfłeść Serca, zam ief y Mi 

dost BOSKA. eA gdide defe Milosť BO» 
SKA 
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SKA, tam jefi y Czyfiość Sertá wyfeká. 
Torowuá bardzo drogá do BOGA, ief 
Czyfłość Sercá. Wielkim był Uczóićie- 
łem uboftwa; y ktorego żyjąc w Zá- 
konie wiernie przeftrzegał, we wízy- 
tkim, chčiát ten Akt Zákonney Ob- 
ferwancyi, y przy śmierói pokazać: 
W oftatnim będącemu  niebefpieczeńa 
ftwie Zyčiá, przyniešiono. nabożny ő. 
braz málowány, Nayświętfzey Panny; 
ktory obiczyw(zy, Z wielką Ducha. 
żarliwośćią zawołałe Weście ten Obraz 
z tod, weśćie, y ieśli mácie jaki pápies 
sowy, pofiáwčie go, żebym. da Zákonu, 
nowego niewprowádzáť Ziwyczáju, ktory 
mom. w krotce oddźć 8- O G U rachunek, 
Był niszwyčiežonsy čierpliwošči, w 
znofzeniu Chorob, y boleśćj; gdy. ná 
kamień chorowát, ták ćięfzkie bole. 
sči pokrywał, iakoby nic niečierpiát, 
y nieczuł, y im mu więklze dokuczá« 
ły boleśći, tym fię rżeżwieyfzym y 
bárdžiey wefołym pokázowát, w kto- 
tą cnotę ták fię wzwyczáiľ, że powiá- 
dał, że dla tego był załofny y (muz 
tny, że niemiał nic do Gierpienia, bos 
iac fig ( iako mowił) by w nim ogień 
Miłośći niezgasł, gdy pokarm iey, to 
iek, utrapienie, álbo (ie umnieyfzało; 
álbo też zniesione wcale by wáto. Dla 
czego w Ciele bez Ciał żyiący, tás 


kie kazał mieć fłaranie o fobie, iakiee 


by miano koło umśrłego Człowieka... 
W poważśniu pokory, widžiát fię, 
mego fiebie przewyżizać; Starał Ge 
wfzelkiemi fpolobimi, u Oyca Gene: 
rała, aby go na Stan Konwerfow os 
bročiť, y iako pragnał bydž pokor= 
nym, Z oczu to poznać było, gdy bes 
dąc Przetožonym, z Konwerfami ro- 
zmówiał, dlá czego ráz powiedžiát: 
BOG wie, BOG wie, iákom pragnať, 3 
ińkom fig o to flárať, abym byf do liczby 
Brati przyłączony. W Genuy byt przes 
ftrzeżony, aby fię do święcenia na. 
Kóśpłańtwo gotowát, tak to nieche-. 
tnie przyiął, że (le we łzśch rofpły: 
wał, y ledwie mogł bydž počieízony. 
Zálowál bárdzo, že go ná Przełożeńs 
fwi wyftáwiáno, bárdžiey fobie o, 
bieraiąc bydż poddánym inízych , niż 
Przełożonym bydž nád innemi, y nays 
pokorniey(ze , niżeli návgodnieyíza, 
trzymać Vrżędy, Będąc Przeorem w 
Medyolśnie, iak Rzemieśnik posługo: 


ZYWO T 


wał, ślbo pomocnik przy Fabryce; ták? 
że go niepoznawizy lami Zakonnicy » 
częfta fig go o Oyca Przeorá pytali, 
Gdy go uczyniono Prowincyálem , tę 
łatwość y ochotę miał w fobie, że» 
chčiát nieraz , śby o nim rak pokor# 
nie trzymano, iako o návližízym rob 
báczku, : 


Przy tak wielkiey pokorze, miál 02» 59 


raz w fobie y Zakonną powagę, Zá. 
czym z dawania mądrych y rozfads 
nych rad, miał wielkié polzánowánie, 
y od Xiążgt, ták Duchownych iako 
y świeckich, zápro(zony ná Schádzkí, 
do rady, fwoię Senteńcyą wśżnemi 
racyami popierał, tak, że na jego Wa» 
tum wizy(cy (lg zgadzali, y zdawali. 
Niemogł bydź na pewney Kongregí> 
cyi; ale słylząc co ná niey poftanoa 
wiono było, rzekł prýwárnie, y mier“ 
nym glofem: niezdá mi fie, Ktore je» 
go Słowa, iak były donieśjone, žložo- 
no nową Kongregicyg, y zniożfzy 
pierwey ferowáng Sentencyg, według 
zdania Wielebnego Oýcá, nową uczye 
niono. Xigže Feráry, będąc Xięftwa. 
Medyolańtkiego Gubernatorem, do po: 
wóażnieyfzych, y Sekretnieyfzych rád, 
zapralzał go, y we wfżytkim fzedł 
zá jego Sentencyą. A gdy potym, 0 


Smierći Wielebnego Oyca usłyfzał, < 
„publicznie powiedžiát, że go bedžies - 


długo žátowál iak Mágiftrá y Wodzá 
(wego. ŻĘ 

Niedžiw że ták wielkiey był roftro: 
pnośći; ktery Swiátlem Niebiefkimu, 
Serc fkrytośći przenikał, y przyfzłe> 
rżeczy opowiadał, Jednemu Nowicyuż 
fzowi o práwdžiwym powołaniu BO» 
SKIM, maiącema pokufy, do wyiščiá 
z Zákonu, powiedžiát : Węfoł badź, bo 
čie pán BOG powoláf, y seżeli bedžiefš 
fig opierať dokoňtzy. Díiwowát fe Nos 
wicyufz, bo przed nikim niepowiádát 
fwoiey tentacyi, Infzemu Zakonnikowi, 
w podobnsy pokusie będącemu, fekres 
tnie powiedżiał: LA czegož czekśf Bra 
cie, nie uwolni čie Pán BOG; od tey 
pokujy, poki iey nieodkryte Przełożonebii. 
Afiyftuigc w domu pewnego Dobro» 
džiejá umierśiącego, stý(žány był lákiš“ 
łofkot y tłoczenie (g, obawia fię 
Świecki, nieprzyiaćioł zafadzek, ktore 
mu rżekł Wielebny Oćieg: Niebopčie.s 
figi 3 wierzdie mi, że fe nie złego niee 

fiato 
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wielebnego O ych Szymona, od Smigtego Pawii, 


fito, co fie fidłe, flážo fig żdrtem, ja» 
wiem, Y tak bylo, Smierć (woię, przed 
trzema Miesiącami wiedział, y ták Brá« 
tu Bóźptyśćie Láiczkowi powiedžiát. 
Chcę šecháť do Medyolanu. Ktoremu Odź 

owiedżiał Brát: Coż tam Vafusnsé ra? 
bić bedžie “+ Rzekł mu Wielebny Očiec: 
Od tego czófu, gá trey LMiefiace umrę, 
á ty Wiuem Kreteńfkim, ná trzy dni ży: 
cie moie przedłużyń,co fię wfzytko fta. 
ło, fák opowiedżiał, bo ten Brát 
wokowány do Medyolánu, znalazł 
Qyca Smierći blifkiego, y takim go 
Winem posilił, pámietáiac ná słowa. 
powiedziane od Oycá. 

4262 Poiechał był do Parmy, dla nowey 
Fandácyi, niedługo po obrániu ná Pros 
wincyalftwo, ale że zapadła Smierć 
Xiążęćia Ranucyufza, cd ktorego był 
záprofzony, musiał bydź edłożony la- 
terese Tym czálem pojechał do Pápij 
gdżie wiele na ustudze Chorych Brá- 
či prícowáf. Po Swigčie Wniebowżięs 
čia Nayświętfzey PANNY, wročit fię 
do Medyolánu, gdzie w krotkim cza: 
šie pofzedł na Mfzą do Ołtarza, y 
zemdlał, niefkończywizy Mizy Swię- 
tey, wżięty był od Olftárzá ná łuż 
fzko, Wychodżiła z niego przez ufta 
ofira iakaś z Krwią Zmiefzana Mate: 
ryś, ktora uwážáiac, iako doswiádczos 
ny Doktor, rzekł: Już mic po mies, 

„ niemyélmy mie o Ciele, ále o dufy, kto. 
va mieśmievtelna jef!, każde bowiem Cidi 
fo, Sianem jef, Zaczym jako prawdżis 
wy Naślądowca Swiętey Matki Náfzey 
TERESY, dziękował Panu BOGYV, 
że gotak uczynił Synem Kościoła, fák y 
więtego Zákonu. Gdy go wzięły čie. 
fzkie boleśći, z affekcyi Kamienia, przys 
fawfzy nabożnie SAKRAMENTA 
Kośćioła Swiętego, profząc z pokora, 
© odpufzczenie (obie, (woich ułomnoe 
ść Zákonna Oblerwáncya, dźiwną żar 
liwośćią zalećił: pôtym oczy w Niebo 
podnieżfzy, wefoło owe słowa Píal- 
mu wymowił: Wyprowśdź z firaży du: 
fe moię, fzczęśliwym fkonaniem w Pas 
nu zafnął, Dnia Czwartego Września: 
Roku Póańfkiego 1623. Wfzytkim po 
fobie, wielkie zoftawiw(zy pragnienie, 
a ofebliwie Zákonníkom.:. 

aeg [et ię po Mieśćie, rozgłośiła śmierć jez 
go, wielefię Indźi zbiegło, aby godne 
czči ćiało, ufzanowali, A gdy ieden Brát 


Dd2 


Ifí 


z Nalzych, przylechał z Pápij, dowiádus 
iąc fię co fię z Wielebnym Oýcem dźieie, 
będąc u Bramy Mieyfkiey, ten głos 
od ludži słyfzał: Ow Swięty u Was u- 
mart: Ktory głos, poki do Nafzego 
Konwentu, dáleko od Bramy będące: 
go niedoiechał, bez przeftania ludu wo: 
Ťaiacego słyfzał, Swięty, Swięty umárť. 
Dla wielkiego ludži komkurfu, tego 
dnia, nie mogli Ciała do. Kośćiołam 
zanieść, aż názájutrz, śle że ie wiele 
ka čizbá ludži zeízlá, z Nabożeńftwś, 
Zákonny Habit, áž do kolan na nim 
porznęli. Zaczym, żeby więklzey 
fzkody niepoczynili, mušieli zamknąć 
Ciało w Zákryftyi, gdźie go ná ins 
ftancyą wielkich Panow, przedni Ma- 
barze odmalowali, a potym po rožey- 
śćiu fię ludźi, y po fkończonych poe 
grzebu Ceremoniach , Ciało iego po: 
chowali. s 

Klada fie tu dwa Cuda od niego ue 
czynione, y náležyčie wywiedžione, 
Pierwízy Cud był, že Páni Bárbárá 
Karawaggia, źle fię máigc ná rękę, 
czelto Wielebnego Dycá prośiła , aby 
ią przeżegnał znakiem KRZYZA Swię: 
tego, czego on przez pokorę, niechčiat 
uczynić. Jednak potym, že fię mu pos 
božnie naprzykrzała, otrzymała, oco 
prosiła, y zaraz zdrową zoftałą, Dru« 
gi Cud był, że idąc raz przez Miśfto 
Medyolańfkie, słyfzał w dómu iednym 
gtoly płaczących, do ktorego wfzed. 
lzy, obáczyt dwie Panienki płaczące» 
å gdy fię ich pytał, o co płakały, po- 
wiedały, że będąc Sierotami bez Oýcá 
y Mátki, á do tego ták ubogiemi, że 
tylko z pracy rąk (woich żyły, y miá. 
ły iednego konia, ktorego naymuiąc, 
żywiły fię, 4 ten im W tedy był zdechł; 
Čielzyť ich Očiec, y kázať (ie zápros 
wádžič do Stayni. Ják obáczyť leżą* 
cego Konia zdechłego, wžiat troche 
siana, y podať kohiewi, ktory zaraz. 
wftał zdrowy, yz zádžiwieniem Sior > 
jadł ; ktore ten Cud, Autentycznym 
dowodem potwierdźiły, = 

Po Smierći także Cuda czynił, Bo 
gdy fig wiele ludži do iego Ciała ze.255 
fało, y z Nabożeńfiwa o Relikwie je. 
go: prośiło, ieden, paznogieć od Nogi 
oderznął, 2 mieyfcą záś tego, od ktore 
gourznięty był, z podźiwieniem pátrzá» 
cych, żywa krew wyfzlá, lubo jużby: 
ło > 
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ło 24: godzin po Smierči, insi Negi 
gátowáli, ini o Ciało Rożańce Íwoie 
počieráli, Jedná Biátogtowá, będąc w 
„oftárnich porodzeniá boleśćtach, 4 nie: 
mogąc porodźić , iak ná niey położo- 
no, pártykute Hábitu iego, fzczęśliwie 
porodźiła, Drugi, Čierpiac čiefzkie 
głowy bolenie, dla ktorego niemegł 
fobie mieyfca znaleść, tylko położono 
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ná nim ręcznik, ná ktorym była Krew 
Wielebnego Oycá, zaraz ozdrowiał. 
Wydał wiele. Triktatow, Miftyczney 
Teologij, ktore potym w komie, były 
z druku wydane. DIA tych Cudow 
Wielebnego Oycá, pamiątka iego, ták 
między Zakonnikami, iako y między 
Swieckiemi słynie, 


1 


ZI WOT 


Wielebney Siofiry 


; a, lelebm Sioftra KATA. 
RZYNA od Pana JEZU- 


(2 
B SA, z pobożnych, y przye 

5 ftoynych Rodžicow, w 
s NA] Burdegálu urodżiła (ie, 
dnia s. Kwietnia, Roku Páňíkiego, 
1589. Gdy domowa Woyna była we 
Francyi, w fam džieň iey Narodzenia, 
Miśfto Burdegáleňíkie, z przybycia 
Nieprzyiaćioł, boiażnią ftrwożone by- 
ło, y ták w owym wfzytkich zámie- 
fzániu, urodzona świeżo Panienka; 
długo opufzcona od ludži y Zápomnio: 
na była, ale nie od BOGA, ktory ią 
Cudownie zachował. Rodzice ią bar: 
dzo kochal, ták dła tego, że była 
nayltarlza, między Synami drugiego 
Małżeńitwa, (bo Očiec iey, drugi ráz 
fię ożenił, ) iako y dla miłych przy- 
miotow, przy Sliczney Ciała Vrodżie, 
dla czego wlzytkim była przyiemna.. 
Pod pobożnym ich wychowaniem, w 
poboznośći Chrześćiańlkiey, džiečiaz 
me lata przepedžitá, Maiąc lát ośmu, 
znalazła Kśiąlzkę Swiętey Katarzyny 
Seneńlkiey, za ktorey czytaniem, pier: 
wíze falki BOSKIEY, czuła w fobie 
wzrufzenie, y chcąc bydź tey Swiętey 
podobna, we wlzytkim ia nasląddiąc, 
ofobnośći fzukała, y od ludži ftroniła, 
ażeby (amcgo tylko Pana BOGA pil- 
o mowała. Poczęła przykładem iey, do 
„Nayswiętlzey Panny, wielkie Nabos 
żeńitwo zaajerać, zaczym idąc na (cho» 
dy donu (wego, na kiżdym z nich 
kiękała, y oaę Z Aniołen pozdrawia: 
iąc, iedno Zdrowaś MARY A odma: 
wiata. Y zapaliwizy fig BOSKĄ mis 


KATARZYNY, od Páni 
TEL OS A 


łośćią wízyrká fię Pánu BOGV oddá: 
ła, famemu jemu oddaiąc ferce (wojen. 
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šči uczyniła. Y žeby fiş przed Májeft a: 
tem Boíkim czyftą ftawiła, Spowiedź 
Generalną przez kwadrans uczynila., 
bo niebyło Materyi, dla żyćła świątos 
bliwosči. Roslá co dzień w wnętrzoym 
zebraniu, y tak w Bofkiey obecnośći 
utopiocą była, že nieprzypufzczała dy- 
ftrakcyi, y przez pięć, godźia nicpo* 
rufzona, klęcząc modliła (ię w Kośćiee 
lev, oczy do Krucyfixa. podaiożlzy, 
Nad Vsogiemi wielkie miała politowa- 
nie, y dane fobie jedzenie, dla ubo: 
gich chowała, włalney ie odeymuiąc 
potrzebie. Tak fię furowey chwyčitá! 
pokuty, że przez Rok cały, o Chles 
bie y wodzie pośćiła, y tak fkrom: 
nie tego zażywała, że fobie do wzro- 
ftu przyrodzonego przefzkodźiła, dla 
czego była małej ftatury, Okra noś 
sitá Włosiennicę, W zinis, ledwie kic- 
dy do ognia przyltąpiła, ani fię w 
odzienie opatrzyła, pod żimnym y 02 
twártým kominem siedząc, w nocy 
fypiała, dla czego Rou Pańfkiego 
1607, ták była żimnem bardzo prze. 
marzła, że ią trzebą było przy ogniu, 
naćieranien Wadki, rozgrzewać, Ták 
była w Modlitwę włożona, że na niey 
całe nocy niefpiąc tráwilá, Wiele čier 
pieć dla Pana BOGA pragneła, choć 
by też y famo Męczeńftwo, powia: 
daiąc, że ćierpieć dla BOGA, nieby- 
ło to Ćierpienie , ale zażywanie go» 
poniewaz na Krzyżu, fzukaiąc, Nay« 
słodfzego JEZVSA, z nimeśmy fię 
jedno! 


Wielebneg Siofiry Katarzyny, od Páná fezufa: 


jednoczyli, 'Y ták Ge Giefzyła z utrás 
pienia y učiíkow, že ie miała zá de 
licye od Pana fobie pozwolone, y zás 
wfze je przyimowátfá wefoło. 
268 Zawfzeniewinność oá Chrzéie wżię. 
ta zachowała, z taką proftotą iż wie- 
rżyła, że wfzyfcy Rzemieślnicy, famé- 
go Pana BOGA miłośćią wzbudzeni, 
dármo wízytko ná publiczny pożytek 
robią, y dla tego kiedy ktorych robią: 
cych podleylze roboty widżiała, moe 
wifá, że więcey zasługuią, y beda ros 
wnemi Cherubinom. Była bardzo wípác 
niałego y mężnego umysłu, y umieć 
rálacego Brata (wego małego umácaiá« 
já, fama lát dżiewięć dopiero máidca. 
Panienka, Aktami Cnot podnofząc go 
do BOGA» y do wefołego przeniefie- 
nia fię śnimuiąc. 4 gdy Brat umiera. 
jacy powiádát, že widžiát JEZUSA 
y MARY 4. ręce fobie podaiących, 
aby fzedł zá niemi, nśpominśła go, á 
kiedy iey rżekł, že widżiał niepolicZo: 
nych Aniołow, ádoruiacych Przenáýs 
šwietízy SAKR A M EN T,ádorowáć 
mu go z niemi rázem kazała. Anjelíka 
fkromnosč chowała, ták że z niey zbue 
dowány ieden Młodżian, wftąpił do 
Zákonu. Ták miała Swiat y prożno- 
$ći jego w pogárdžie, że zrućiwfzy 
z Siebie Suknie bogate, przećiw ko wa» 
li Matki, podłe y ubogie wżięła ná 
$iebie; od wfzelkich konwerfacyi ucho: 
dząc, z ochotą domy Ubogich nawie: 
dzałą, aby im albo poćlechą , albo u- 
sługą, albo játmažna dopomogła. 
2ę9 Wybrał ia (obie Pán. zá Oblabieni« 
ce, y fkutecznie do Stanu Zakonnego 
powołał: ktorá chcąc iść zá wokuiae 
cym Oblubieňcem, má: przeízkode od 
Matki, niechcącey iey „dać pozwoleniá, 
bo ią bardzo kochała , jednak onas; 
čierpliwosčig, y cnota, wífzytko: prze» 
` zwyciężyła. Obrálá fobie Zákon Pali. 
eúlki, y do Toloffy. w droge (ie wys 
bierała, ale jákáš przefzkoda, drogę 
iey przytrzymała, 4 tym czálem wiele 
Cudownych. rżeczy, słyfząc o Nafzych 
Zákoanicách Kármelitánkách , na tens 
czas nowo w- Mieśćie Piryfkim funa 
dowánych. do nich obročitá fwoy As 
fekt, záczým (porzadšiwízy: wízytkie 
potrzeby, do {wego przyięćią należą = 
ce, w tak daleką drogeswybrátfá (ie, y 
w Paryzu ftánetá, ná początku Miesiąca 
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Sierpnia, Roku Pańfkiego 1608. Hábie 
zaś Zakonny przyięła, w nalfiępuiate 
Swięto S. Bártlomieiá, Z tak goračymi.s 
Duchem; zaczęła (woy Nowicyát, že 
Sioftrom, była przykładem Cnot Záe 
konnych, y miano zá blogosléwiony 


ten Kláfztor, ktory przyiał tík wiele 


ka sługę Chryfiufcwą, śle nayofoblie 
wiey tegó zdźnia była, Wielebná Sió: 
Hrá MARYA., od Wcielenia, ktoras 
bárdżiey iey Swiatobliwość przeniknę: 
ła Gdy przyfzedł czás Profeffyi, z ie. 
dney ftrony miała fię zá niegodną táo 
kiego Dobrodżieyfiwa, z drugiey zás 
ftrony, zafzedł ma nie Szatan tą fztu. 
kg, že to bydž wielką rozumiśła pre- 
zumpcyą, tak wylokiego ánu“ chćieć 
doftąpić. Ale zá odkryćiem tey poku- 
fy, Solemną uczyniła Protefyą, w dźień 
Swietego Auguftyná, Roku Pańfkiego 
1609. zupełnie fię na Wolą BOSKĄ 
rezygnuiąc, y na wíželkie upodobá- 


-nie iego, gotową fię poddaiąc. 


Poftanowił Oblabieniec" Niebiefki 50 
Oblubienice iwoię ulubioną, do Krzy: 
ża iwego przybrać, oná zaś Oblubień- 
ca fwego przytomnośći pragnęła, y 
tylko o Smieréi, ś o Niebie rozmóe 
wiała, zaczym gdy Pin ofiatnie bo. 
leśći ná nię dopuśćił, welało je Ćiere 
piała» rozumieiąc iże w nich umrze, 
ale gdy fię nieco ufpokoiły, żałoina 
była, że łafki Smierci niedoftąpiła, y 
wielki gwałt w fobie ćierpiafa, żeby 
przedłużenie (wego mielzkánia, oddáe 
iąc lig na wolą BOSKĄ wytrzymás 
lá. Ztad czefto zwykła mawiać: O 
przepAśći niepoieta, f/krytych rad Bofkich, 
iak ukryta tefies, od $yuow ludzkich, Us = 
wóśżała rozfądnie, że to wizytko po- 
chodźiło, z wyfokich przyczyn, zás 
czym Świętą wolnośćig, y dźiwną ro. 
ftropnośćią4, fama fobie odpowiadałś, 
Trafiła (te iednego cząfu, że pewna 
Zácná Pani, chwalHa fię z piękaośći 
Ciała, y Wniey wielkie miała upo. 
debźnie. Ktorey rzekła Nafza KATA- 
RZYNA: Cóż di zá pożytek sied Miia 


Páni že w oczńch twofcb pekná, itáciiť 


nie tefł taka w oczach Majefiatu Bofkiegoa 

"Wiele jey talk Pan BOG udzielił, W 455 

ktorych czafem wfzytka útopioná, w 

padała w Zachwycenie, Prżytrśfiło 

fię iey, W iednę Sobotę, gdy z iníze« 

mi śpiewała, Waay Krolowa, že w pos 
dobnym 


262 


114 


dobnym udžieleniu łafk Bofkich zann- 
zzoná., nie mogła w ręce Świcy trzys 
mać. Pokazał iey Pan brzydkość grze. 
chu, Stworzenia ułomność, y iey wła 
fne, lubo máte defektá, ták iášnie, že 
je, ják naywiekíze opłakiwała. lafze: 
go czálu, otalemnicach Wiáry, džiwne 
„rzeczy poięła, ofobliwie o džiečinftwie 
y Mece Chryftufa Pana, do ktorych 
tálemnic bardzo była nábožná, y w 
ich Urocyftośći, uftáwiczney bogomyć 
ślnośći y obecnośći ich zażywała , 
przez wiele godžin, 4 częfto y przez 
całe Nocy w Chorze fię modląc. W 
Wigilia Zwiáftowániá, nie fypiśła aż do 
pułnocy, y tey Uroczy ftośći z Nabożeń. 


ftwem oczekiwátá,áby w nie, Słowo Bo» - 


fkie Wčielone, Swieta pámiatka ufzźnoe 
"wała, -Siebię famg do usług ofiśruigc, W 
moc Wielki Piątek poprzedzáfaca , w 
„Chorże przebyła „y tám ná žiemi Krzys 
żem leżąc, Mękę Chryftufowg rozmy- 
ślała, co też czynił w owe trzy go. 
dźiny. przez ktore Chryftus ná Krzy« 
žu wisiał, Zeby fię záš“ do tych uro: 
czyftośći przygotowała, podczas Ad: 
wentu, y Kwádrágezymy, wielkie po- 
kuty czyniła, ofobliwie poízczac czę: 
sčiey © Chlebie y o wodzie, W džieň 
Wielkanocny, dwiema godżinami przed 
'świtaniem wfawałą, aby Zmóartwych: 
wftanie Páňíkie poprzedžilá, y Zmár- 
twychwítátego nabożniey ufžánowáta. 
Z wielkim Nábožeň(twem, Swieto Swie. 
tey Maryi Mágdáleny obchodźiła, do 
„ktorey Fetu, przez dżiesięć dni czy. 
ne Duchowne Rekollekcye, gotowi: 
a fe, 
Návwiecey udžieleniá łafk Befkich, 
przy Kommaniách Świętych miewała, 
zaczym kiedy fię icy w tem czás py. 
tano, zawfze co Cudownego, záwíze 
co nowego, zowych obiáwionych fo» 
bie Sekretow powiádátá. Gdy miała. 
dwudzieíty drugi Rok wieku, ná jeden 
Miesiac koło Narodzenia Pźńfkiego» 
tak wiele łafk Bofkich przybyło iey 
kommunikácyi, że przez trzy albo czteś 
ry godžiny, codżień, iak w Záchwyces 
miu bywała, z wielkim šiť (woich o» 
stobieniem.s. Widžiálá pewnego dnia. 


(woię dufzę, iikby od Ciała rozłącze- 


Na» y przed Panem BOGIEM obecną, 
ktory naznśczoną iey. Chwále poká- 
zował, dálac iey na Wolą , iežliby ią 
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zaraz Odebráč chćiała; albo przedłu. 
żyć iey pofiefliyg, pokiby fię ná niey, 
Befkiey Woli upodobanie nielpełniło, 
pokazując iey, iak wiele dla iego mi. 
łośći Čierpieé miála.. To drugie che: 
tnie fobie obrálá, -y z tego (ie pomiáť- 
kowała, że w náftepuiace Swięto Nás 
rodzenia , miało i4 coś potkać z Bo. 
fkiey dyfpozycyi. W fam tedy džien. 
po Kommunii, na Mlzy Swietey po 
pułnocy , widżiała ię w białą Száte, 
od Nayświętlzey PANNY, Mátki Bo: 
fkiey, ubraną, z czego zachwycona, 
aż: do wieczora Niebiefkich zážy wátá. 
delicyi, y przyfzedízy do siebie, w 
pośrodku Sior, znalazł (ie ná žiemie 


chlinę, ktorą wízytko Ciało zápuchto, 
od Nog áž do Zołądka, przyftapitá 


do tego nieuftánná gorączka, čierpiálá . 


uftáwiczne pragnienie, chodzić niemo: 
gta, śledząc tylko fypiała, by (ie nies 
zalała, y rozumiano, że miała wkrot* 
ce umrzeć. Cierpliwie y wefolo zno. 
siłą boleśći, śle z więkfzą rádoščia, 
naftępuiącey oczekiwała Smierči, Ná 
ten czas, zyćie Swiętego Karola mięs 
dzy Kármelitánkámi czytano , słyfząc 
Matka Przeoryfza, ták wiele iego Cu: 
dow, kazała chorey , żeby dla otrzy. 
mániá zdrowia, oddała (ie z ufnością 
do protekcyi tega Świętego, co fkoro 
uczyniła, y w Wigilią iego zanieśjonź 
była do Choru, aby w Mártyrologi« 
um wipomnienie o Święcie iego usly« 


dzała, po fkończeniu czytania, zaraz . 


ozdrowiała, ták dálece, że dobrze ná 
nogach chodźić mogła, z podżiwieniem 
widzących, á nazśiutrz po Swiečie., 
wízytkie owe z nicy ufłąpiły bumo- 
ry; śni potym ná puchlinę niechoro. 
wała, Co fię trafiło, Roku Pańfkiego 
161 56 


Po tym wfzytkim, probowáf iey Póns64 


BOG, učiíkámi wnętrznemi, y (prás 
wił w niey, wielką bolażń Spráwie. 
dliwośći Bofkiey, ktorą ogárnioná, y 
o fobie, y o fwoich śkcyśch wcale za. 
pomniśła, záczym iákoby záchwycos 
ná, niewiedžiátá co y czynitá, śni fá; 
nu dufzy (woiey, mostá zrozumieć. 
W tych rzeczach záflánowioná, gdy do 
Kommunii Swietey przyftepowálá, te 
słowź z Pieniow, miała fobie wnetrznie 
natchnione, y one zrozumiała: Ogrod 
gáma 


Wpadła w čieízka, Chorobę ná puezó3 


ko, 
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zamknięty, Stofire moj Oblubienico, śro. 
dio zśpieczętowanes. W tey zaś (woiey 
wnętrzney od Pana BOGA. probie, 
nábywátá dofkonśłośći. A czálem pro; 
mieniámi Wyfekiey begomyślneśći o. 
šwieconá, odnowienie (woie, y nieiás 
kie uboftwienie widžiála.. Przytrafiło 
fię iednego dniá, ze w Ogrodžie Klás 
fztornym, pod Fortką przechodząc fię, 
przez całą godzinę, wcale od Siebie 
była oddalona; y słowa iey słyfzano, 
ktore częfto powtarżała: BOG, wes 
mnie /kładń moc fwoieę, BOG, we mnies 
Jrťádá, [voie CMadrość, BOG, we mnie 
fktádá , fwoię Umiejetnošé.  Widywała. 
czgíto, Męki piekielne, 4 náten czas; 
ták wielki (rach y boiażń miewała, 
że odlzedfzy od zmysłow, ná žiemi 
przez dwie godziny leżała. Dopuśćił 
na nię Paa BOG, że ią żli Ducho- 
wie, wewnątrz y po wierzchu dre: 
czyli, tak dalece, że była ráz nápiľata: 
Pełna iefłem Katowni Y Siofiry widząc 
ia Cudownie zmęczoną, ćiefzyły ią y 
ratowały, to przy niey miefzkaiąc, to 
fię zá nie do Pana BOGA modląc. > 


265 Gdy na tey ták ftrafzney probie by: 


ła, pokazał (ie iey Pan ukrzyżowany, 
y coś Chwały Swiętych obiawił, py- 
taiąc (ie, ieżeliby iey chčiátá, odpowie: 
dźiała, że chćiała, y do niey wzdy: 
chála.. Ale gdy iey Pán powiedžiáť, 
że chóiał aby z nim Vkrzyżowana,, 
Mskámi zniízczaná była, ktorych iuž 
połowę przebyła, zaraz pragnienie» 
Chwały opusčilá, y zChryftulem bydź 
Všrzýzowána, chętnie (obie obrałae 
Widżiała (is niekiedy, niby w fobie u= 
mária, lecz w Chryftušie żyjąca, y les 
go czučiá, w fobie čierpiacg. Widžiás 
ła tež šlicznosé du(zy w łafce zoftáz 
lacty, co widząc wcale ed Siebie od. 
dáloná, y w Niebiefkie počiechy ©- 
plywálacá zoftała. Widžiáfá czálem., 
Dufzę Chryftufa Pana, ták Świętą, y 
inne przewyžízaiacg, z tak wielkim áfa 
fektem, že dufzá iey była z Dufzą Chrys 
frula ziednoczoná. Przy ktorých fá. 
fkách, czuła folge, w fwoich čiefzkos 
śćiach, ktoremi ia Pan BOG probos 


wał. Widžiátá bowiem Swięta Márya“ 


Mágdálene, y Blogosławiona Káráržy» 
nę Genueň(ka , Čierniámi zewfząd o- 
błożoneu, z ktorego widzenia zrozu- 
miała, że iey trzeba było pa Ginie, 

e2 


y trudnościach, ták wiiętrznych iako 

y powierzchownych chodžič, y ták 

rezolwowáná bedac, niczego dobie, 

inízego niežýczytá, tylko Krzyża Pań: 

fkiego. Tak zaś do -Čierpieniá była 

włożona, że wierzył, iż wlzyfcy tu 

zoftaiący wiele Čierpia, 4-zatym gdy 

sty(zátá w pewny džien, mowiącego 

iednego, że wiele wnęcrznie cierpiał, 

y chćiał bydž z tego uwolniony, zdżi« 
wiła fię y rozumiała, że to mowił z 
pokory, nie żeby famą rzeczą GĆierpieć 
niechčiál, y rzekła, że niemogła wies 
rżyć, aby Dufza BO GY poświęconą 
chciała od Krzyzá ućiekać, y miećchćieć 
Čierpieč, albo też w ćierpieniu folgi 
fzukać, bo w tych rzeczach uważała, . 
Bofkiey Woli upodobanie, ktorey fię 
opierać, za grzech bardzo ćięfzki po: 
czytała, E 


Ponieważ fobie Pán, tey wierney O'266 


blubienicy (woiey dufzę, przybrał dó 
Krzyžá, ták wnętrznych iak y powierz- 
chownych boleśći Męki (woiey udžie- 
lał iey, efobliwe owego wnętrznego 
od ©ycá opufzczenia iwoiego, kiedy 
wołał mowiąc do niego : 80ZE, BO. 
ZE moy, czemuś mię opustiť) Gdy w 
tych wnętrznych nóifkach zoftawała, 
ha ratunek y poćiechę, dany iey był 
Swięty Gabryel Archanioł, ktorego 
poufatey konwerfacyi, częfto y długo 
zażywała, iako y twoich S$więtych Par 
tronow, ktorych fobie obrała, ofoblie 
wie Swieta Teklę, ktora iey powiada: 
ła, co teź dla Pana BOGA čierpiata, 
y co za Chwałę odebrała, W ktorey 
Fet, widžiáta dufzę (woię, pierworo= 
dną niewinaośćią fwoią, ná Chrzčies 
odebrána, w poftaći białey (záry Ozdos 
bioną. Gdy iuž w fobie nieżyła, ale 
Chryftus w niey; y nic nieczyniła, 
tylko to, do czego od BOGA, y Da. 
cha Bofkiego była wzrulzonś, w wie. 
lu okázyách przyrodzenie przewyżlzae 
igcych, do czynienia ich informowáe 
na bywała. Pewney Ofobie ofzu káney» 
pokázowániem fię Szatana, w pofta._ 
či Anioła Swiátosči, ofzukanie ý zdrae 
de odkryła, lofzey wyprorokowałź 
przyfzły przypadek; y żeby fię gotoe 
wała, ná przyięćie go z woli Bofkiey, 
przeftrzegła, Wiele przyíziych rzeczy 
opowiedżiała, ktore fię tak Zakonowi 
Karmelitańfkiemu, iak y iafzym miały 
przytráafié.“ - Oftae 


1106 


fokiego. y Wyrážnego TROYCY Prze 
nayświętfzey poznania wynieśiona bye 
ł4, ktorey widzenia częfto zážywátá, 
lubo powrácáiagce fię ná rozumie Gie- 
mnośći, y wnętrzne Woli ućiśnienia, 
ták ią dręczyły, že (mutnym, y żałoż 
{nym głofem wołać musiała: BOZE moy 
gdžief já ieflem? Bywała čzálem ráto- 
wáná, przytomną Z Nieba pomocą za 
przyczyną Swietey Taidy pokutuiąe 
'cey , ktorá iey do fiebie fię udáigcey, 
obiecała fwoię protekcýa. Gdy dla 
chorob fwoich, Chorowych Paćierzy, 
to iet Oficyum Pańfkiego mowić nież 
'mogła, Páčierze zwyczayne, z opifae 
nia Reguły Karmelitańfkiey , wiernie 
odprawiała, Stoftry, ktora o niey mia» 
ła fiaranie, bardzo prośiła, aby iey 
defekta popełnione przypominała, y 
oftro ftrofowała, żeby fię była tak w 
(pokorže ćwiczyła. Wielkie» Nábožeň- 
fiwo ku Panu BOGV, Nayświętfzey 
Pannie » y $więtym, zachowała, ktos 
rzy fię iey częftó pokázowáli, y onę 
ćielzyli. Taką miała miłość bliżniego, 
że w potrzebach każdego ratował, o- 
fiaruigc (woie Modlitwy, y fúrowes 
biorąc pokuty ma ratunek grzeíznikow, 


269 W padła w oftatnią Chorobę, dnia 


trzečiego Lutego Roku Pańfkiego 1622. 
Przez pięć Miesięcy ćierpiała wymio. 
ty z gorączką, ktorą powoli znifz- 
czona, na Ciele, tylko fkorą pokry 
te kosči miała, ktoreby był, każdy 
mogł łatwo porachować. Prośiłą Pá. 
na, żeby nie dłużey żyła, nad látá ic- 
go, przez ktore zył między ludżmi ná 
żiemi, y uprasiła, bo we trzýdziešči 
trzy lat umarła, Gdy ia ná czás opus 
śćiia. Choroba, albo cokolwiek sfolgo- 
wała, pokornie prosiła, by ná poípo: 
litym wikčie y umártwieniu przefta. 
wałó, y mięśnych potraw, Chorym z 
Reguły pozwoloných, niezaży waławs 
Wielu Świętych nawiedzało ią:w choz 
robie, iako to Swięty Hieroteuíz, Swię- 
ta Matką Nafza TERESA , z ktoremi 
fię ćiefząc ich fpołecznośći pragnęła. 
Pod Jesień, wżięła gurę choroba, y 
ták osłabiona przyčisnetá do tufzká, 
że tylko albo šiedžieé albo leżeć mus 
śiałar iednak dla tego, w umáftwieniu, 
nieuftawała, iowfzem tak wyfchłe Čiás 
ło dręczyła že w wielkiey Málignie, 
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267  Oftátnich lát žyčiá fwoiego; do wy: 


ledwo co piła, aby więkfzą gorącość 
y prźgnienie Čierpiáta. 


Ná końcu Liftopada, ná nowa 26269 


padła affekcyą, że nieuftáigcá gorączką, 
wielkie w całym iey Ciele uczyniła. 
boleśći Wielkie appetytu utracenie, 
przyftąpiło do tego, a ieželi co w ua 
Ra dla pośilenia wżięła, nieznośne» 
z tad Męczeńftwo čierpiálá. Ale w tych 
boleśćiach, udaiąc fię do S. Kátáržyny 
Genueńfkiey, za iey przyczynę folgi do. 
znawała, a gdy miała co do “ posileniá 
zażywać, obroćiwfzy fię do iey Obrafka, 
nád fulfzkiem wifzącego, o błogosła: 
wieńftwo iey prosiła, y iey záraz do» 
znawała pomocy. Oznávmiť iey Pan, 
koniec żyćia naftępuiący, y že ná po- 
tym w ufławiczney miałą bydź mdľos 
śći, nic więcey niewyrážáiac, W tych 
mdłośćiach była” aż do połowy Gris“ 
dnia, mowiąc czálem, z wefołą twarzą. 
Widze fie umartemi obtoczona, lafzego 
czafu rzekła: Widzę że ná wfytkim peł: 
no ief BOGA, Aż do Mrowki. Záczym 
nákľonioná iet dufza moia, abym ná 
każdym mieyfcu, y we wfzytkich rze. 
czach, fanemu Panu BOGU część od. 
dawała. Przyięła potym Swicta Kom. 
mtunią , po ktorey przyięćiu, częfto 
mowiła z O jakie Milošierdžie , že nas 
BOG ná ubogimi fofku Kukat Trzy rá 
zy iey Krew pufzczono, zkąd maiąc 
iakąkolwiek folge, oftatek Grudnia 
przebyła. ? 


Doia 3, Stycznią, Roku Pańfkiego ,210 


1623. w letarg wpadła, ktory gdy zá 
śmiertelny ofądzono, dáno iey Oley 
Święty, lubo niebedacey przy "zmy- 
słach. W tey nieprzytomnośći zmye 
słow, trzydżieśći godžin trwáfá, trzy» 
móiąc w ręku zapałoną Gromnicę , bo 
záwíze rozumiano, že w punkčie (ko: 
ná. Przyfzła iednsk do Siebie, y Nay: 
słodfże Imis JEZUSA wymowifá, 4 
przytym przyniešiono zaraz Wyátyk 
Ciała Chrýftuľowego, y gdy iey pos 
wiedžiáno, že iuż przyfzedł czas prze. 
niesienia fig do Chwały Niebiefkiey , 
y do widzenia BOGA, ktorego rák 
pragnęła; mile odpowiedźiśła: drh? 
nicem jefcze dlá BOGA wieuczynła, y 
prośiła © pozwolenie, áby mogła czyź 
nić umártwienia, ktorey objawił Pan, 
że wfzytkie prace, y bolešči iey, przyť 


içte będą zá Męczeńftwo, y žeby byla ` 
na 


10 
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Wielebney Siofiry Katarzyny, od Paná Jezuja. 


ná Smieré, iuż naftępuiącą. gotowa, Zá- 
czym czélto te słową Pana umieraią" 
cego powtarzała , /kończyło fige  Wpó 
dła w infzą áffercyg,. w ktorey nie: 
gadała, ale z čie(zkich bolesći czifem 
zawołała. Przyfzła znowu do fiebie 
wefołą twórz, á prawie Anielíka po. 
kázuiac, y rzekła : Widzę máfe PAniena 
ki, ktore mnie do fwośey (połecznośći wo- 
ďfálo. Szatan iey począł grożić, y flrá- 
fzyć i3, dla czego prešitá Matki Prze- 
oryfzey, aby iey nie odchodžitá , śle 
aby w glowách łofzka umieriigcey , 
była, 


271 Gdy fię iuż przybliżał czas Smierči, 


pokazał fię iey Święty IZYDOR Rol. 
ní“, oznáymuiac iey Wolą Bofka, aby 
fie do Nieba przeniosła, ktorą wido- 
mosćig niezmiernie była poćielzoni: 
Dnia 17. Lutego, ktory był czwartek 
do Choru Zániešioná, z Wielkim. Nábo 
žeňfiwem, Spowiedź nezyniwízy Kom: 
munia Swięta przyięła, nocy zás ná« 
ftępuiąccy, napadły ia Womity, w på- 


„dłą w letarg, zmysły ftraćiła, y fzczę* 


śliwie w Pánu zalnęła, dnia 19, Lu- 
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tego, 1623. opinią Swiątobliwośći sla: 
wma. w Kláfztorze Pźryfkim , Mátki 
Bożey. Názáiutrz zrána Solemne iey 
odpráwiáty fie Exekwie, Po obiedżie 
245 godne ufzánowániá Ciało iey 246 
wiežiono do Klafztoru Wčielenia, má 
przedmiesčie Swiętego JAKOBA, 


„gdžie było z ufzanowaniem pochowane. 
Swiatobliwoséi iey wiele było dar272 


wodow,  lnsi bowiem podczas po- 
grzebu, czuli śliczny zápách, z Ciała 
iey, pechodzacy, Inś$i došwiádczyli 
nidprzyrodzoney Giała iey lekkośći» 
Po śmierći niektorym pokazał: (ie chwśś 
lebná, w widzeniu przez rozum, pos 
wiśdaiąc im, że tę Chwałę odebrała 
od Pana, aby w utrápieniu, y w po. 
kufech zoftáigcych, ratowźła, y wielu 
już eczywiftego iey róturku doznało. 
Znśleżiono niektore iey fkrypta, due. 
chcwnemi nápeľnione radami y 
wiele lifcw, džiwna w fobie zás 
mykaiących pobožnošé , ktore lą po 
z Ri „ má końcu, iey olobnego ży 
Gia, z RR né 
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Wielebnego Oycá DOMINIKA od Świetey TERESY. 


paca En Wielebny Oćiec, był 
2) urodzeniem Francuz, Oy- 
a) czyzną  Narboneńczyk. 


HIS Już bedac Kśpłśnem, 
ZDA c wftąpił do Nafzego Karz 


Co (ie tu o nim pifze, ieit ziegoż má. 
nufkrypcu z więkfzey częśći wybrano 
w ktorým albo z włafaey Woli, albe 
z rozkazu Przełożonych, wiele Ťáík 
od Páná BOGA (fobie użyczonych 
fpifował, aby ie częfte czytaiąc, y pile 
nie uważńiąc, zá przefzłe złe žyčie, 
fisko wyznawał) pokutował, y do 42 
ktow Miłośći y Wdżięcznośći, ku fas 
memu BOGY, Oycu Miłośierdżia zmy- 
sły pobudzał. Ze ta była iego iaten- 
cya, dowodźi fię to Kšiaízka iego, na 
ktorey początku, tak mowi: Piele ra- 
gy o duko moja, te węgle ktore g Nieba 


(pády, ebńczyf, trzeba żebyś fie wfydźi: 
Spi 


melitow Bofych Zakonu. 


ŻA, 3 gorżiłź, żebyś [ie wfiydziłń, uwá 
żArsiac, ze przed wieprzie w błocie uka 
lanego, [a perły porżucone, żebyś poržaťa 
uważdteć CMiłość tego, ktory ni fkongo 
ne twoje zbrodnie, UMifośierdźiem ukárať: 
3 imes ty była mu niewdźręcznicyka, tym 
on był ku tobie fczodrobliwfj , tego ko- 
thay, tego wychwałay jwiewfydź fig w tej 
rzeczy Świętych naśladować, tę Kśiazte 
cskę faládároc, bo či ákrualney CMiłośći 
Bofktey nigdy nieprzefiali, ty zás, Abyś 
nigdy od serdecznego żalu grzechów twos 
ich mieprzefławał, możck fię odwóżyć, Y 
żeby w tym, intency4 fwoię potwiers 
džiť, czemu ták wiele Dobrodžieyftw 
fobie wyswiádczoných , razem w tę 
Książeczkę zebrał, to przydał: PAmię* 
tam, śle ledwie kiedy bež tez. aż do koń 
cá życia mojego, ktore od miedosti mosey 
złe było, żem tak wiele BOSKI1BI 
koło mnie Opńtrznośći Cudow y miepo- 
= doz 
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dobnych do wierzenił tlk, 3 ZMilošier: 
džia, (pływńiacych ná mnie fawsrow wt” 
džiáť , ktoreby fip w wielkich Xiggách le” 
dwie zmieściły, Niech go wychwalaie 
wfztkie Stworzenia, ktory z mewdźięe 
cznym tak fobie łafkawie pofiapii; Tu 
tylko niewiele dafk, ktore odebrałem w 
Zákonie, nánotowálem, śbym ule rázy 02 
śiębne, dlbo gdy ofchłość dufy moicy pos 
cznię, czytajac to zagrzał Serce moje, 
g podnio je da Páná BOGA. 

Według rady Mędrcy, Sprawiedlie 
wy ná początku, (káržy (ie, ná (iebie 
famego. Y žáden fię niepowinien dži« 
wować, że ten w pierwfzych dżiećin: 
fiwá y młodośći (woisy latach, idąc 
zá fkłonnośćią zeplowáney Nitury z 
drogi Cnoty, y pobożnośći zbłądził: 
ale ię Bofkiemu Miłośierdżiu nád nim 
trzeba džiwowáč, ktore go po drodze 
zguby chodzącege, z ták wielu śmier= 
telnych terminow wybáwilo, y ná o: 
ftrą śle Krolewíka drogę, Krzyża nás 
prowádžito. Bo že był z owieczek 
Chryftu(owych, przečie słuchał głofa 
Pafterża, y od niego pódiągniony izedł 
śladem zapachow jego. Przeto słufznie 
Święty Auguftyn, daigc definicyą prze: 
znaczenia wybranych, powiádá, że ieft 
przygotowaniem BOSKICH Dobro. 
džiey(tw, przez ktore či co fą uwols 
nieni; hywái3 uwolnieni; Te Dobro= 


dżieyftwa albo środki przeznáczeniá, 


w tym słudze Bofkim, (iako mu by- 
ło Wo . uwśżść bedžiemy gdy 
ebiczemy częfto powołanego, á dłue 
go fię opieráiacego , iednák Silnie, os 
raz y łagodnie, do Zakonu Nafzega 


poćiagnioaego, y tam Cudownemi. 


Ípolobámi poświęcenego, izczęśliwą 
Śmierćig w krotce wiele czafow do: 
pełniaiącego. 

Vrodźżił ię w sławnym niegdy Mie- 
śćie Nárboneňíkim , od ktorego wiel. 
ká część Fráncyi, názywálá fię Nár- 
boná, ma końcu przelzłego wieku, oe 
koło Roku 1590. W Oyczyznie, džie. 
ćinne, y Młodośći lata odprawił, po: 
drežízy potym, Roku 1613. do Lute. 
cyi. Paryfkiey, do Dworu Krolá Frán- 
culkiego poiechát, y tám kilka lát bás 
wit. Wtym Mieščie. Krolewfkim, cás 
łego Swiata Zgromadzeniu, miefzkaiąc, 
Konwerfácya infzey Mtodži, ze wfzy* 
tkich Francufkich Prowincyi, tam zgro» 


Z r woy 


mádzoney podobno był zepfuty; ñák 
bewiem, to sławne y obizerne Miáfto, 
(ktoremu ledwo fię rowne ktore w 
świećie znayduie) czyli to bedžiemy 
uważać Dworu wfpóniźłość, czy li Kros 
leftwo, y famego Krolá Maieftót, czy- 
li Pałacow piękność, ezyli nieźliczo* 
nych Domow pochwałę, czyli wiel. 
kie Obywátelow bogadwą, czyli wfzy: 
tkich rzeczy obfitość , z niežliczonZ 
prawie liczbą ludži, má wiele, pobos 
žnych y uczćiwych Obywátelow , ták 
y niezbożnych, y na wfzelkie złe ro» 
fpalanych Mielzkińcow, ták że pobo. 
żnośćią drugie Jeruzalem, á złośćią y 
zamiefzaniem, oraz, druga Bábiloniá, 
nazwać fię może, 

w młodośći (woigy zepfowanych o- 
byczaiow, niewymowaemi 4 prawie» 
krwawemi łzami opłakiwać, bo lubo 
potym, światłem Niebiefkim oswieco- 
ny, y lekkie winy, iáko nayciężize» 
grzechy z ftráchem wyznawał, y że 
ná ten czas; zyćie iego fprolne było 
powiśdźł ; według zwýczálu Swietych, 


Nieuftaie w fwoiey Kšiažeczce, tych 26 


ktorzy nie fą bez boiážni, we wizy: 


tkich fwoich dobrych uczynkach , 104 


„wízem iak złe ganig, olobliwie zá przy» 


kładem Swigtey Mátki Naízey TERE: 
SY, ktora niektore Młodych lát lek- 
komyślnośći, iak wielkie grzechy 0% 
płókuiąc, zá nie (ie witydzifa. Pewná 


jednak ieft, že ná tenczas, niektore No 


ćlęfzkie grzechy popełnił, bo iako (4m 
czynii relácy4 do tey ślepoty przy: 
Izedł, że Swięta Mízy Swięiey ofiarę, 
w aktualnym grzechu śmiertelnym , y 
nie jednym, śle w wielu y izpeinychy 
odważył fię odprawiać, 5 


Pod ten czas woiowały w fercu ie-277 


go, łalką y ziość, bo z iedney (tro: 
ny Ćiężar grzechow iego, do žiemi go 
uniżał, z dragiey firony, ták głęboko 
w grzechy zabrhąwizy, Nic ná to nia: 
dbał, y w nich utonąć chčiát. Albos 
wiem zá wielorákim podufízezeniem.s 
Száráňíkim , do przyiečiá Sekty Kál. 
wiňíkiey przenieść (ie zámyslál ; zás 
czym czalem (3m fię w polu przechos 
dząc, temi gwałtowacmi przyćiśniony. 
teatacyami, fam w fobie myśleć po: 
czął o środkach, do doftapieniá tak 
złego końca, prawie iuż napiętych, y 
izukać na (woie ruinę dowodow, chcąc 
zaćiąa 


PTY 


wielebnego Ogcá Dominika, od Swóiętey Tere(y, rrg 


| zaťiagáč. plonnych Heretyckich wy klá: 


dow, ná wytłumśczenie owych ży= 
wych słow Chryftufowych. To ief Cias 
Žo moje. Aby był mogł wyprobowáč, 
że w Przenayświęt(zym SAKRAMEN. 
CIE, niemafz práwdžiwey y ifotney 
przytomnośći, Ciała Chryftulowego, 
Ale że go iefzcze BO G nieodrżućił, 
dla tego nietrudno go było nawro- 
čić, przy ták wielu, y niezwyczaynych, 
Boíkiey Dobroći rátunkách, Albos 
wiem go Miłosierny Pán w oezywi: 
ftych tak Dufzy iak y Ciała niebeípies 
czeńfitwich ratował ; W tey ták Čie» 
fzkiey tentacyi niedowiśrfiwa przečiw 
Przenávswietízemu SAKRAMENTO- 
Wi, słyfzał znáglá wyrśżny głos mo: 
wiacy do Siebie, chcefzże przečiwko 
mnie dyfputowść? ktory tak fkuteczny 
był, że zaraz w nim owá wfzelka 
tentácyá, y zła Wola, ufała.. W owcy 
świętokradzkiey niezbożnośći, przez 
trzy albo cztery Miesiące trwálacey, 
niegodnego Mízy Swietey odpráwiá- 
nia, zdało mu fię że Otrárz jak wofk 
topniał, że fię žiemiá pod nim Zápäs 
dała, co w nim wielką boijażń czynie 
ło, śle iefzcze niedofkonałe pragniee 
nie w nim poprawy wzbudzało, 


278. Ná kilka lát przed wftąpieniem do 


Zákonu, BOG go od oczýwiltey 
Śmierći, y od niebefpieczeńftwa potę« 
„pienia, cudownie wybawił, Bo gdy w 
Ječie, kąpać fię polzedł z drugiemi, y 
wizedł w Rzekę Sek wáne, porwał go 
impet Wody na Środek,y między dwie 
łodzie napędźił, gdźie go fale zálewás 


| ły miebyło fię iako ratować, ani go 


też tonącego fálwawáé żeby nie uto- 
nal, podiať Ge kto z ludži, bo fię kaz 
żdy bał przyliapié. Ná ten czás nie 
o zbawieniu duízy , w grzechách tos 
nącey nie o wzywániu BOGA myślał, 
śle tylko o uwolnieniu z niebelpieczeň. 
ftwá Ciała, y žeby nieutonat. Wyčiaz 
gal ręce ku fodziom , śle ich niemogł 
doftać, Ani fię do nich przebić, á iefzcze 
bárdžiey, że były prożne, y po wierz. 
chu Wody płynące, niemogł w nies 
wleść. Aż © to kiedy iuż o (obie zdeć 
fperował, y w pul umárty był, tona: 
cego ktoś wżiał. pod pachy, co do» 
brze czuł, y ná kráwedžiách łodźi po- 
fláwil. Džiwnie fe (am, y wlzyfcy 
co to widžieli, że fzczęśliwie y nad 


(podžiewánie wyfzedł z rzeki y nieu: 


. tongt, pytáia lie go iák wybrnął z 


niebefpióczeńtwa, ale on jak umarły 
y zadumiony, gdyby oniemiáf, nic nis 
komu nieodpowiedźiawfzy, polzedł : 
iednák zapewne mocno wierżył, że zá 
pomocą fwego Anioła Stroża, y Zá 
przyczyną Nayświęt(zey Panny M A- 
RYI, uwolniony był, bo niż przy: 
fzedł do Rzeki, wfzedł był do Ko- 
śćioła Nayświętfzey PANNY, y po: 
lećił Ge iey. Zaczym słufznie Zbawie 
čiel duíz, ò (woich wybranych powińe 
dá, że iey nikt, żadnego Z ręku nie» 
Wydrzej, 

Nieraz, y nie w tey tylko okázyi )ą79 
wybrany ten Sługą Chryftufow, do: 
znał pomocy Nayświętlzey PANNY 
iowízem ing w podobnych odebrał o. - 
kolicznośćiach. Roku Pańfkiego 1616, 
wracaiąc fię z peregrynacyi Rzymtkiey 
y Loretańfkiey, gdy wsiadł na morże, 
y cały poranek, zá pomocą dobrego 
Wiatru, (zczesliwie płynął, o połu* 


"dniu powitała wielka burza, ktorá Z 


jawnym  żyćia  niebefpieczeńfiwem + 
łodz z nim y z temi co byli w Koms 
pánijiwy wrácáta, ale zá przyczy3 Nay: 
swictízey PANNY, ktorey Národze. 
nia džien, džiálo lic to, y ktorey fię 
wfzyfey ofobliwie náz peregrinant po- 
lećili, od blifkiey śmerići wybawieni 
zoftáli, y do Monáku przypłynęli. Y 
niedžiw, že potym zoftał Zakonnikiem, 


„zá pártykulárne łafki y ofobliwe > fa- 


wory, ktoremu objáwiono, že zoftá- 
wał pod protekcyą Nayświętfzey Pana 
ny, dlá czego iey wiernie służyć pos 
ftánowit, y we wfzytkim w niey ufać 
„Lubo był ták wielą dobrodżieyftwa25g9 
mi Bofkiemi udárowány, przečie je. 
dnak. zá łalką Boíka, y powołaniem 
dobrowolnie niefzedł, chčiát, y nie- 
chčiát, iako (4m powiada, z przepás« 
šči (woich grzechow witać, według 
słow Apoftoła: Nie że chcę, czynię 
dobrze, ále že niechce; cżynię źle. Bo 
iako dobrze mowi Grzegorż wielki, 
w Rozdžiále dwudźieftym czwartymu, 
Ksiąg Morálnych: Náťožony grzech obli. 
guie Cto ieft grzefznika ) ze fę memo 
že dźwignać do poprawy, mśśłuie 3 upá: 
dá, be gdźie umyślnie dlugo trwa tam y 
choć niechce upádá., gdyż grzech ktory 
fie zgrzechu rodži, już metyłko grzechem 


Ff2 sefl; 
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seh, úle ief grzechem, y kdraniem grze: 
thu, ktorym ż Sadu Sprawiedliwego, Whe. 
chmogarý BOG ná Serce przefacego prze. 
palega Ciemności, żeby zá przefie grze- 
chy, y w infe wpźdź, to lef, aby ktory 
dobrowolnie żłego fig dopuśćł, ná potym 
fprawiedliwie, y w infie niechcac wpźdł, 
[co fię má rozumieć, o niechceniu (ku- 
teczńym, poniewáž grzech wfzelaki, 
powinien bydź dobrowolny, śle o 
niechceniu niefkutecznym , to jeft pro- 
ftym, bo zły zwyczáy grzefzeniá, prže 
chôdží w przyrodzenie, y wolą lubo 
fie opieraiącą, przečie Giągnie ) Przy- 
chodził czas, śle jefzcze nieprzyfzedł, 
ktory BO G dla náwroceniá tego wy- 
branego sługi fwoiego przygotował, 
be gdy tak mocno, iák y oraz lágo- 
dnie wfzytko rofporžadzá, lego w Oz 
ktawę - Nayświętfzego SAKRAMEN- 


TU, do pewnego Káznodžiei (prowág- 


džiť, ktorego słowa? ják ftrzały z Nie- 
ba wypufzczone, y {erce iego przes 


nikálace przyiął, tak bowiem do wízy- . 


tkich kazśł, jak by do niego, w (zczes 
gulnośći mowił: Kazania jego, ták BOG 
do Náfzego grzefznika, y juž pokue 
tuiącego, dyfpozycyi akkomodował, 
że z nich, do Cudownego żalu, y náz 
bożnych łez był poruízony, y nies 
wracania fe więcey, do grzechow, niee 
podobna do wierzenia chęć y pra. 
gnienie maiącs adchodżił, 


2/L Temi Kázániámi wzrúfzony, 4 prá- 


wie nawrocony Roka Pańfkiego 1617. 
koło Swięta Swietego Jana Ehrzčičie. 
ďa, pod pretextem Spowiedži, przy (zedł 
do Nafzego Karmelitow. Bofych, Ko- 
sčioláz gdy z okázyi a Spowiedźi po+ 
dancy, ipytał fe go Spowiednik, czy 
kiedy niemiał powołania Befkiego, do 
Stanu Zakonnego, y chćiałby zoftáč 
Zakonnikiem, ták fkutecznie temi, sło? 
wy był poruízony, że wnich, całe» 
Serce jęgo práwie topniśło, y załawfzy 
fię tzami, milczeniem bárdžiey iak sło 
«wami pragnienie (woje wyrażił, my» 
śląc ieźli to będzie można, ponieważ 
mu o tym, nigdy przedtym y myśl 
má pámieč nieprzychodżiła, co mu fię 
niepodobna rzecz zdała, ile ze wfzy* 
tkich Zákonníkow , miał u Siebie zas 
5wietych: zadumiony będąc w fobie»; 
mýsliť czy to bydž može, żeby táko- 
wego dobrá doftąpił, y tyśiączne do 


27 OT 


tego przeízkody Oycu Spowiedniko+ 


wi opowiedźiał, ktore go niby sie- 
chcącego, od Stanu Zakonnego odwo. 


dżiły, Temu tedy powołaniu Bofkie. . 


mu, w pálopách y złośćiśch uwikłany 
niemogł bydž posłulzny, śle przez pięć 
álbo fześć Miesięcy codžieň odwłóczał, 
y że przyidźie co džieň obiecowál. 


Tym czáfem niefpał Szátán, bciącogą 


fię żeby go z zafadzek y Sideł iego 
niewyrwano, począł go miłośćig Ro- 
dżicow, ktorzy ubodzy byli uwodžié, 
y żeby ich mogł przed wftapieniem do 
Zakonu poćiefzyć, zwyčieženy tentá- 
cy4; do Oyczyzny poiechał, z iakaś 
tylko chęćia, wroceniá fię, ktora go z 
konwerfkcyi Rodžicow, y innych ode 
ftąpiła, y w zaniedbanie fkrupułu Sue 
mnienia wprowadźiła Szatan bowiem 
jefzcze go mocnicy do Oyczyzny przy: 
wiązśł, gdy pobudźił pewnego Miafta 
Pani, ktory mu ofiśruiąc znaczne dos 


schody , przy fobie go pragnał przys 


trzymać, do czego pomagało, wefołe 
mityfcá położenie, Ale o Cudowna. 
y fkuteczná wzbudziiącey łatki moc! 
ledwie śiedm albo osm dri u niego 
pomiefzkał,  przypomniawfzy fobie + 
fwoię do Zakonu wokácygi łagodnym 
niejakim gwałtem przyćiśnieny, bez ża: 
dney rácyi, danego. stowá owemu Pás 
nu, y miłośći Rodžicow, ktorych mu 
fç zdało przedrym' niepodobna opis 
śćić ) odftąpił, 4 Swiát y lego pro- 
Żnośći pożegnawfzy, cudowną láka 
Pána BOGA zmocniony, do Paryża 
powrodił, : 


Do tych czás niefzczęśliwy y mizerny 284 


Stan Grzelzniká úwážálišmy, y grzechy 
iego z ułomnośći Natury pochodzące, 
wfzytkim pokazaliśmy, żebyśmy potym 
zwyćiężiiącey łatki, tryamfy pokázáli. 
Smierć iego duchowną opifałiśmy , á% 
byśmy fe, Chwálebnemu Zmśrtwych- 
wítániu džiwowali, Bo gdy fię wypet 
niť czas od BOGA naznaczony, ťojeft 
Rok 1618. yY przylzedł džieň Tádeť 
fzczęśliwy $wistego Jedržeia Apoftos 
ła, przyięty pierwey od Zákonu, y w 
duchu przez Duchowne ćwiczenia wys 
probowány, w Habit Karmelicańfki zos 
Ráje obleczony, Zadney z początku nie: 
czuł w (obie počiechy y. ukontento. 
wania, z tey žyčiá y fkanu odmiany, 
y dżiwną ofchłośćią śćiśniony, y s 
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fie, że bardźiey 2 boiážňi, níž z miło. 
śći, y dobrowolnie, witąpił do Zá- 
koňu j jednak począł go pówoli Pan 
Gielzyć, y pokazówać mu wielką fa“ 
fke ý milošierdžie, że go do Zákonu 
powotát, lubo też y fporżądźił, żeby 
był wielorako kufzony, y trápiony od 
Garth, rak dla čWicženiá go W pokoe. 
fže, y Giefpliwośći, iak y dla przy. 
czynienia zasłagi, y Korony Chwały, 
według słow Apoftoła : mebędźie Koe 
vonúvániy, chyb teñ, ktory fię dędżies 
dobrze poiykał, nieraney. y dlé tego, 
śby wtym wybrśnym słudze fwoim, 
którego chólał obfičie pobłogosławić, 
zrobił tó, ca w Świętych wfzytkich 
robi, ktorych áňi chce mieć w uftawi: 


| éznych učiíkách, Di w uftáwiczných- 


poťiechách, śle z przećiwnośći y Z 
poćiech, żyćie fprźwiedliwych, eudos 


wią rużnośćią złożył: jako mowi: 
'Swięty Chryzoftom, w Homilii ofmey 
ňa Ewangelią Máreufzá Świętego, že- 


by fię z uftawicznych počiech zbytnie 
ńiewynośili, ani tež pokufami uftawis 
ćzhemi, fliebýli nad to obćiązeni. Gdy 
tedy Pań, ziedney ftrony Nášzego Pro- 
banta, ý Nowicyufzá, wielorakiemi fá- 
fkimi y dárámi čieízy, Szatan z dru» 
giey ftrony Biežliczonemi go fztukámi 
przesláduie.. Począł Pán zabrana mi” 


łość do cnoty w nim utwierdzać; y 


W niey poftępuiącego, bárdžiey pobu- 
dzóć ; naftąpił tuż Szatan, ktory go 
do bolażni pórufżał , aby, go Z drogi 
Zbawiemia zrażił, ý W przepaść dás 
wnego Rána niefzczęśliwego wtračit, 
lednakże Pan zwyciężył y tryumfos 
wśł, Albowiem. po Świętach Náros« 
dženiá Pańfkiegó, famże Pan, widząc 
Wiernego Sługę (wego, y ná Ciele y 
hadufzy bardzo ftrapionego, powierz- 


' chownie bowiem, ćięfzkie y przenikó* 


iące čierpiát bolešči, wewnątrz zóś 
pamiętając na przelzłe życie, y ufiże 
wicznie rôzmyslálac o grzechach (wos 
ich, W tych myślach wcale zanurzo* 
hy, niežmierfije fię trápi, tak dałece, 
że do ihfzych medytścyi, iako to o 
Meče Pińfkiecy, y o Chwále Niebie: 
fkiey, diemagł fię śpplikować, chčiát 
go nowemi łafkami y długo trwáig- 
cemi poćiefzyć, co tu iego słowy wyć 
rażąm: Przez pietmóśie dni, Albo okofo 
ohh, mowi: Widwałem Mirdzińnń iednce 


go przy fobie, wlpániálej , g tliczney Uro 
dy, ktory mi £ przytownośći [woiey wiele 
ka cżymił pocieche, y wfytkie utrapienia 
odemnie odeymowai, šak dalece, že gatie. 
inażiey niemogtem mysli obrocić, tylko da 
owigo dźiecięcia; ktore widzenie, czy to 
było przez imaginścja czyli praez roe. 
zum, zapewne mie wiem, śle ten fanm» 
wie, ktory mi Siebie dźł, 

- Niechóiał fędnak Szátán, iako 24.284 
czął poptzeftać, čiežízemi Mekámi ý 
niezwyczaynemi fztukami, y iś<wnemi 
dowodami, świeżo przećiw hiemu.na* 
ftapít, y w fwoiey fprawy utrzymys 
waniu, nie mniey(zey pilnośći iak y 
CHRYSTUS przykładał; poftrzegfzy 
bowiem w pierwfzych owych Nowig 
cyśtu Miešiacách, że pomieniory m.s 
widzeniem był poćiefzony,y w przed- 
śiewżiędiu Zákonu utwierdzony , (4m 
fię mu tákze, źle bardzo nieruwnie ; 

y iawnie pokázuie, dwoie pierwizych 
áppárycýi, ták opifuie: Dwá mey mi 
fig pokázať Szatan, rożne czyniac po: 
grofíki, żem fig ž tego rak wyrwał, mó 

w pofiAći jednego CMurzynń» drugi až 
mi takźe grożac, yinfemi witla tazómi, 
firafac mię ffowńmi, bez żńdnego iednak 
widzenia, f 

Gdy dáley poftępuie w Nowicyá: g 

čie, dylponuie go BOG przez poku? 5 
ly, do dálízey Imienia (wego Chwa- 
ły, y więkfzego Sługi. fwego zWys 
ćięffwa., albowiem w Sobotę przed 
Kwietnia Niedžiela poćiefzył go, y u= 
darował go niezwyczaynym głębokiego 
ulpokoienia na modlitwie fpofobem, ktos 
rego mu udżielił, z czego wielką Siłę du- 
fzá jego, iak w Fortecy poflánowioná, 
do odporu pokalom odebrała, ktorey 
łafki, tylko mu dwa razy zażywać pos 
zwolęno, lubo y innych czálow miał 
wielki bogomyslňošči dar, ná ktorcy 
nadprzyrodzgne częfto odbierał Kom. 
munikácye, Ktore ofobno w ksiafzcze 
fwoiey wylicła, y tu ie dla krotkośći 
opufzczamy s niektore tylko namietia« 
isce Tým czálem mu fie Szatań, ro. 
žnenií fpofóbami: naprzykrzał, to w 
nim pożądliwość Ciała wzrofziiąc, to 
jawne gwałty, y dręczenia mu zádáiac, 
bo iako po śmierći lebo, Očiec Nás 
fzego Konwentu Paryfkiego powiadał, 
częfto od Szátánow , był dręczony ná 
Ciele; y iego konnowicyufz jako $wiśę 


Gg dek 
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dek oczywifty, czynił relcyg, że gdy 
iedney Nocy, w Celi jego wielki cha: 
fas słyfzano, niektorzy pržybiegli, y ie. 


go na žiemi leżącego ználežli, Wízys 


tkiego zśiniałego, zbitego, y ná puł us 
_marłego, 

236 Po uczynioney Profeffyi Solemney, 
tym iowfzem lżeyfzym zapędem, do 
Gory dofkonałośći pofpieízat, bo lue 

( bo rożne pokufy, y uftáwiczny głowy 
„bol Gierpiał, iednák go BOG wielorás 
ką łafką umácniál, y udárowány Swiás 
tłem Nicbietkim, záwíze zwyćiężśł, 
y z Crártá tryumfował. W Celi, Moe 
dlitwy uftawicznie pilnowál, w ktos 
yey zawfze klęcząc z Panem Bogiem 


przeítawát, od ktorego żeby niczym. 


mysli niarozrywáf, okná zawfze zás 
wierał. Záczym nie džiw, że tam ták 


wielkiey y obfitey łafki Bofkiey doftas 


pił, y częfto fię w obfite łzy, y ferz 
deczne poćiechy Náboženítwá rofpły» 
wał. Jednego dniá, máigc Čieízkie Ciáse 
ša, pokufy, y "zoftálac iako w ogrin 
piekielnym, Chryftufa Pana, tak do 
siebie mowigcego usłyfzół : Czegoż fig 
bo , já jeflem , ktorym cię tu wprowa: 
diit, y zarz zniknęła Pekufa, We Wto: 
rek Świąteczny, gdy owe Chryftu(os 
we slowá rozmyślał; Owieczki moje y 
gtje mego sfucbńia, (amego Chryftufa, 


wyrażnie w wyžízey częśći duízy, w - 


te słowa moviacego usłyfzał, Tgť przez 
tyle lát, fucbáť gťafu Ciała y piekła, á 
mnieś fię (brzećiwiał; 74m jednák do čier 
bie wowić mreprzefláť, 3. počiasnatenza 
tię, boś ty do mich nienáležáť ále do mnie 
Ktore słowa w wielkiey go Konfolás 
cyi y ufnośći zoftáwity. Około tego 
czafu, to iek Roku 1622. do Kon. 
wentu Awenioneńfkiego był naznaczo: 
my; tamy ten Očiec. zdał fię bydź ná 
twarzy furowy, śle y powierzcho. 
wnie wfzytkim fię pokizował nabos 
Żny, zawize fię wnętrznie duchowne- 
mi ćwiczeniami zábáwiáiac, y ráz w 
pomienionych tentacyśch, drugi ráz zo» 
ftaiąc w konfolácyách, z ftrachem y bo- 
Taźnią, pracował koło fwego zbáwie. 
mia, Nad fálki y rewelácye, nadzwys 
czayne, nic fię tu o nim niew fpominą, 
tylko že w Wielki Piątek gdy mu w Cho- 
robie dano lekśrftwo , z pachniących 
y wdžiecznych żioł zrobione, nietylko 
mu fię obrzydliwe y nieprzylemnej 


zdało, ale y zapachu przećiwnego! 
tym žiolom, z czego przez trzy dni 
miśł nicznośne pragnienie», jednak o 
niczym infzym mogł pomyśleć, tylko 


że tego dnia, chčiáľ go Pan, uczynić > 


Uczeftnikiem owego oftátniego pra. 
gnienia, y gorzkiey Zolči Męki (woiey. 


Roku naftępuiącego, z postu(zeňfiwá 287 


powrodił do Paryża, gdžie w krotce 
wpadfzy w gorączkę záchorowál, kto. 
rey dokuczániá y uprzykrzenia, nie. 
podobną do wierzenia Gierpliwośćią 
znofząc, wfzytkim Zákonníkom.» pos - 
džiwienie y zbudowanie czynił. Na, 
tym końcu żyćia iego, Pan BOG o- 
ftarni raz ręki przyłożył, do dokoň: 
czenia dofkonałośći iego, Bo odiawizy 
mu pewność włafnego Zbáwienia., o 
ktorey przedtym wiedźżiał z. Obiáwice. 
nia Bofkiego, dopuśćił ná niego wiel- 
ką na zmysłach ofchłość, y długim» 
go powatpiewániem długo učiíkáť, á= 
by go fobie na Krzyżu umieráigcega. 
przypodobał, Gdy iednák BOG odrżu: 
Gił te, od niego Ciemnośći, y. nową - 
przywroćił mu pogodę, we wfzytkim. 


+z wolą Bolka zgadzaiący (ie, y pełen 


zasług, (iako bowiem w nim przed 

tym obfitowała złość. ták w nim bare 

džiey obfitowała fáíká ) przy wfzy- 

tkich Zakonnikach , - przykładem iego 

zbudowanych, z welotym y nábožnym _ 
twarży ułożeniem, Z tych mizeryi. da 

wiecznych rádosči, ( ják fię pobožnie “ 
wierżyć môže ) z Bogiem y` wízytkie+ 

mi S5wietemi, w Králu żyiących,. kro+ 

lowač máiacy , ná nieíkoňczone wieki. 

wiekow, przeniosł fie, Amen... - 

_ Ale ielzcze; drogą Śmierć iego pils 


niey uważmy. Chorowál ná Smieré ie, 288 


den z Nafaych Qycow, bardzo przys 
kładnego zyćia, Do ktorego SAKRA: 
MENT oftótniego Pomázániá, niosł O. 
iec Prźeor, według opíania y zwy: 
czáiu Zákonu, Z nabożną Całego Zgro* 
mádzeniá Proceflya ; Będgc w ten czás 
zábawny, Nafz DOMINIK, niemogł 
bydź ná początku tey Swiętey Ceres 
monii, śle pod czas niey przyfzedfzy; 
musiał za drzwiami Celi Ghorego 
klęczeć, niemogąc wnisć przed wielą 
Zakonnikami, Tym czálem nadfzedł O*' 
Čiec Zakryfłyan, ktory go widząc na 
dorędźiu, prosiť go, aby na Mfzą Swis" 
tg fzedł zaraz do Zakryftyi, W ten» 
fąm > 
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Wielebuego Och Dominika, od Smietey Terefy. 123 


fám chis, usłuchał Wielebny Očiecz Y 
pofzedł: 4 gdy fię z pomicnioney Ce- 


. gemonii Swietey, Zakonnicy do Kośćioe 


3 wroGili, on odpráwuiac Mizą 5wiez 
ta w Memento żywych, záftánowi.- 
wizy (ie z wielką ducha gorącaśći4., 
modlił fię zá otrzymanie zdrowiś$ u. 
-mierśiącego pomienionego Oycá, Siebie 
famego ofiáruiac ná śmierć , 24 niego» 
Wierżyć trzeba, iże był wystuchány, 


bo chory, o ktorego zdrowiu żadney 


. niebyło nódźiei, do zdrowia przycho- 
dżić zaraz począł, on zaś gotuiac fię 
do Smierói, dwudżieftego dnia umárť, 


289 Gdy tedy o blifkiey Smierći, miśł 


od Páná wiadomość, aby fię ná śmierć 
dyfponowśł; wfzyrkie Kázánia ręka 
fwoią pilane, w ręce Przełożonego 
gddał, nic bowiem inízego nie miał, 
Z wielkiego do uboftwa śffektu. Pos 


tym Míza Swiętą z wielkim nabożeń: 


4ftwem odprawił, y gorąco fię modliť, 


M“ po trzech dniách, wpadł w Chorobę, 


w ktorsy č eízkiemi tentácyámi , ofos 
bliwie koło nadźiei Zbawienia, Z dos 
pufzczenia Bofkiego, dl iego zasługi, 
y doíkonátezo Zwyći,ftwa, probowás 
ny byt. Chčiat Pan aby zá žywota. 


zítapiť do piekła, y tám fwoy Czyš 
$čiec odprawił, bo mu wiadomość iás 
wna przelzłych grzechow lego uczy« 
nit, y káránie zá nie zasłużone, iaf 
wnie pokazał, A że uczynione z rim 
Mifošierdžie, y łáfkáwe grzechow ods 
pufzczenie, má ten czas przed rim U- 
krył, wnętrznemi przyćiśniony był ur 
Gifkami, y boiażnią niby blifkiego poe. 
tępienia. Záczym, z wnętrznego żalu, 
ryczát jak Lew, y słychać go było dar 
leko, 4 czáfem wielka boiaźnią przy» 
mufzony mowił: Potępiony ieflem , la 
bo z Prorokiem wołał : Bołeści Piekieh 
ne, ukrażyły mnie, Ale na džicň ieden, 
albo dragi przed Smierćig, Nayłźfkś 
wfzy Pán Nafz, mile go poćiefzył, 
bo mu dał takie ufpokoienie y Wefos 
łość na dulzy, že fię fam dżiwował, 
iż nieiako bedgc iak w piekle, był zá- 


prowadzony od BOGA , do zážy Wág. 


mia iakiegoś Niebiefkiego pokoju. Kie: 
dy fię zaś, w oftárnim iuż niebefpieg 
czeńftwie obaczył, zupełniefię na wo. 
la BOSKĄ oddał. A že fię nauczył 
umierać, Smierči fię niebał, śle ią 14- 
ko weyśćie do żyćja weloło przyiął. 


ZX NOT 


Wieletnej Siofiry FR ANCISK. K 1, od Aiyśnietfzego 
> ZKR ME LI O 


dziła iç, 
wał (ie, Pan de Bruadiratre, Matka zóś 
była z wielkiego Domu de Farmow, 
oboie iednik byli Heretycy. Záczyms 
FRANCISZKA Náfzá, będąc sławna, 
 wfzelkieni ták dufzy, iak y Natury, 
przy piętney urodžie przymiotśmi, w 
tym tylko iednym upošledžioná byłś, 
-że nie była Kościoła Kátolickiego Cor- 
ką, śle podobieńftwem Rodźicow» w Se+ 
kčie Kalwiń(kiey zoftáwátá, 
fkáwý y mitošierny Pán, nie tylko ią 


lelebná Sioftra FRAN» 
CISZKA, od Nżyświę: 
tízego SAKRAMENTU 
ć z Szláchernych y boga: 
(35) tych Rodzicow» w. Mies 
5 sčie Xanttoneńfkim, uro- 
Očiec iey pofpoličie názy> 


Lecxtáz 


przyprowádziť: ale y do Ziemi Kár- 
melu Reformowánego wprowadžil, á« 
by naylepfzych dobr iego. zaży wała, 


Cudewna w iey, Dáwroceniu y pos . 


święceniu, Opźtrzność Pana BOG A 
nwážmy. FRANCISZKA Nafzó, 
między infzemi Corkámi Babilonii, wee 
dług kondycyi úrodzéniá iwoiego, 
światowych zażywała delicyi, y niee 
fzczęfna w Heretyckim lále leżała, gdy 
ią Pán z tak niefzczęśliwego ftanu, nás 
ftępuiacym- (polobem, chćiał przypros 


wádžié do Siebie, nie bez znacznego 


- Cudu, y nie bez, znáku ofobliwey Mi- 


łośći. 

„Džiád iey, Pan 
komity oświeceniem Niebiefkim, błędy 
Heretyckie: uzLáwízy, náwročit fie do 


: do fpołecznośći Kosćiofa. Świętego - Wiary Aatolickiey, ale z wielką Kre- 


82 wnych 


de Braadiriye s Zná 391 


124. 


wnych iefzcze Heretykow turbácya, y 
gdy: w Kilka dni, Panu BOGU fię na 
fprawiedliwiwfzy, Swiątobliwie žyčie 
"gakończył, zwyczáiem Kátoliclím , niż 
fię do pogrzebu przygotowano, tym: 
czáfem Ciało położono na Katafalku ; 
y na umarłym także położono Krucy» 
fix. Tráflo (ie że FRANCISZKA 
Náťzá, wefzła przypadkiem do pokoiu 
" w ktorym Giało ležáto, ná ktorým gdy 
—"Kručyfix położony uyżrałą, niezbožno« 
śćią Heretyckg porufzona, zadrzała, y 
— rozgniewawízy fię wżięła Krucyfix> 
"Aby gó o žiemie rzućiła, ale BOG, 
ktory biewiadomą y bľadzaca Panien 


ke, oświeójć y nawručié chćiał, ods" 


wročiť iey intencya, "od tey niezbo- 
żnośći, aby niemogła rzućić o ziemię 
„Krucyfika, iak zamyslila.. Y w tym» 
punkćie, na dokończenie Miłośierdźia. 
"dwoiego ; pokazał fię iey Pan, w wis 
dzeniu przez imaginacya s ranami obs 
Giążony, ktore iey pokazwiąc rzekł, že 
to wlzytko dla niey Gierpiał, 4 ona. 
ták mu niewdžieczná była, że mu noe 
„we ramy chčialá zadawać, FRANCI. 
SZKA má ten czás (kruízoná, y z Nie. 


bá oświecona, ftánawízy iak wryta; 


„zawltydžiwízy fię zawołała, słowy 
Pata Apoftolá.  Pamię, coż mi każef, 
śebym czynił; y fwoy žál zalana łzami 


, wyświńdczyłć, ktorey Pan odpowiedźiał: 


“Chce żebyś fig nówrociła, do Wiar) Ká. 
- „Balickiey, J całe mi Serce [woje oddáťa, 
292 Ták zaraz odmieniong zoftała, po: 


bożna iuż Panna, widząc nád (oba tę 
dźiwną prawicy Náywyžížego odmiás 


nę. Od tego bowiem czáľu, niewypo- 
"wiedžiánie pragnęła zoftáé Kátoliczka, 
tý żeby mogła tego doftąpić , wízel- 
kiego- przykładała flárániá, czefto od 
Matki kryiomo odchôdžitá, y žeby iey 
miepoznaho, w infze fie Suknie przes 
pierśła, y takfię ukrywaląc przed [wes 
mi, do Kosćioła Kátolickiego z Nabo: 
Zefiíftwem“ y ufzánowániem chodziła., 
aby ná Mfzy Swiętey bydź mogł, y 
na náuke fwoię słow Swietych nas 
` Kázániách słuchać, poczęła nád to od 
Swiátowých prožnošči, y delicyi iego 
učieká č, aby zá Panem powoływśiącym 
fies fzlá, Poznáwízy Matka, tę po Cora 
ce odmiśnę, á przyczyny niewiedząc, 
wfzelkiemi fię fpofobámi, ftarała, aby 
ią rozwefelić, Nie Corce niepowiedźia. 


SAK OT. 


wfzy; deklarowała ig dać w Małżeń: 
ftwo, iednemu Możnemu Heretykowie 
Ale pobożną Panna, dowiedźiawfzy fię 
o intencyi y deklárácyi Matki, Niebies 


fkiego Oblubieńca, ktorego fobie obrás. 


ła, łafką umocniona, rezolwowała ie, 
aby mu wierhie, iako obiecała służyła. 


Wyfzła tedy z iedną Towáržyfzk4:93 


z domu Mátki, y z nótchnienia Bos 
fkiego, poízlá do Klafztoru Nalzych 
Zakonnic, w tymże mieysćie Xánkto+ 
neňíkim będącego, y o Matkę, Magda. 
leng a JESU, Przeoryfzę Konwentu, 


„A powinowáta fwoię prośiła, ktorey 


sig ducha fwego zwierzyła, fkrytośći 
Serca otworzyła, y Cudowne powoła» 
nie Bofkie opowiedžiálá, oznaymuiac 
iey, ze fię zaraz chce do Wiáry:. Sw: 


Kśtolickiey náwročié, y zoftać ZAkon». 


nicą, ponieważ 0 tym, Wolą Pana BO. 
GA wiedžiálá, 0 czym tež y odebrśe 
ne łafki Boíkie, porządkiem iey- opos 
wiedžiátá. | Mátká Przeoryfza petras 
wielkicy radośći, z nawrocenia tey 


dulzy, y wnętrznie tchnigtá, prosiła . 


do siebie, Spowiedniká Kláfztoru,: kto». 
remu tę całą fpriwę Rolka opowieś 


dżiśła, y do Jaśniewielmożnego Bifku+ 
pá Xanktoneńfkiego posłała, aby mu 


wiernie wízýtko opowiedżiał, y ie. 
go do Klalztoru záprošil. Nazajutrz 
przyfzedł Bifkup, y długo z Franći. 
fzką rozmawiał, y zadžiwifzy fię nád 
nią Bofkicy dobroči, kazał iey wy» 
znanie Wiary uczynić, y rak do fpołe: 
cznośći Kośćioła Swiętego przyięta» 
kázať do Kláíztoru przypuśćić , co fię 
zaraz ftafo, z wielką iey radośćig, y 
wfzytkich Zakonnice nicwymowną po» 
Čiecha, .. A WZW 

| Jsk_usłyfzała Matka Heretyczká , 


o nawróceniu Gorki do Wiary Károli 


ckiey, y wftąpieniu do Zakonu Kar me-. 
lirańfkiego , naprzod żałem ftrapiona e 
potym gniewem porufzona, wízytkie 
siły na to wywarła, aby ią do Siebie. 
odebrała, Całe Miáfto pobudźiła, For. 
tę Alafztoru wyłąmać zamyslilá , 
Zmyślśiąc fatízywe informścye, že iey 
Corkę wżięto, ktorey opłakuiąc, de= 
kret zadworny otrzymała, aby do wo: 
li Marki, Corka FranGifzka oddana bys 
ła; Ale dáremňe były wfzytkie Ma: 
tki záwody, bo Frańci(zka będąc nie. 
porutzoną, w wyznania Wiáry Kátos 
: © — lickiey, 
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Wielebney Siofiry Zránčifzkú, od Nag: Sakramentu. 125 


lickiey ; -y ftateczną iak fkáfá, w Zás 
konnym przedfięwżięćiu, bynaymniey 
ná usiłowania Mátki niedbała , wlzy- 


„ tkiemi iey piefzczotami, obietnicami, y 


grožbámi,  wzgárdžiwízy. Gdy tedy 
Fraáúčiízká, Zakonu Náfzego Habit 
przvielá, ledwie do wiary podobna, Z 
iaką gorącośćią Ducha, z iśką dofko: 
nátosčia » czas (wego Nowicyátu od: 
práwifá. | Solemna uczyniw(zy profel# 
fya, temiż śladami w drodze dolko» 
nałośći pofiępowała, záczým wfzy» 
tkich w fzczegulnośći Cnot, w wyfo« 
kim Stopniu doftapiła, y innym Zas 
konnicom, ftátá fie przykładem Swiąć 
tebliwośći. 


295 Ták była dofkonałą w postuízeňs 


ftwie , že go nigdy nieprzelftąpiła, y 
nietylko Przełożonym była postuízna, 
śle też y każdemu rofkazuiącemu, bez 
wízelkiey wymowki y rácyi, y Z tie 
ką ochotą, że ledwie gdy iey co rofkázá: 


- záno usłylzała, iuż co iey kazano, do 


fkutku przywodźiła, 1 Przeoryíza. 
muśiała bywać oftrożną, rofkazuiąc iey 
co, bo ce iey kazano, nawet y z nie: 
befpieczeńftwem żyćia, zaraz czyniła, 
Co do ducha umáriwienia y pokuty, te 
nad mińrę czyniła, bo uftawicznie, 
czy w Zgromadzeniu czy- w ofobnośći 
będąc, mártwitá lig, częlto albo Gier= 
niami; albo żeląznemi łańculzkami, ál 
bo pokrzywami, albo gałalkami oftre> 
mi z roży zerźnięcemi, biczowátá (ic, 
poki krwią niefpiynęła, oftre Włośien= 
nice hośiła, częłto bardzo pośćiła, 
pijaťá czafem; z naczynia (zpetnośći peł. 
nego. "A jednym słowem wfzytko 
konkluduiac, żadney okázyi, éwicze. 
nia (ie w amártwíeniu nieopuśćiła, y 
nowe fpofoby pokut wynaydowała. 


296 "Ták była przychylna Modlitwie, y 


obecnosči Pańfkiey, że fię zdała bydź 
ultáwicznie podniesioną do BO GA, 
ták częfto bywáfá od fiebie oddalona, 
że czeščiey niewiedžiátá gdžie była. 
Pewna iet; że więcey w BOGU, niž 
w fobie żyła, zaczym trzeba było, 42 
by ią Przeoryfza, powierzchowne» 
mi rozrywała zábawámi, żeby zbytnie 
wnętrznych pilbuiąc; zdrowia nieu- 


- kráčita., |Udżielił iey Pan w punkčie, 


tak wstowách iak y w miftyczny m.s 


| Sensie Brewiáržá zrozumienia, zaczym 


odmáwiáfac Páčierže, miała dofkonałe 


Hh 


poiečie. Tak była pokorng, že uftáwia. 
cznie uwážáiac fwoię podłość, y nik. 
czemność, za naymnieyfzą fię między 
inízemi, y w słowśch y w uczynkach 
bydź oświśdczała: boy podleyfzych 
powinnośći fzukała, y odžieniá wzgár« 
dzenfzego pragnęła, y przy. okázyách, 
o to (fe Przeorylzy náprzykrzála.. 
Ták milosčia Bofką pałała, ku BO: 
GV. y bližniemu, že iníze. przy niey 
niemogly y słowa przemowić; tylko 
oBOGV,y dla BOGA. Kiedy da 
drugich przychodźiła , infze czuły fię 
wewnątrz zebranemi, y ebfitośći Du: 
cha Bofkiego w niey zofłaiącego doe 
świadczały, co też w nicy y Spowie« 
dnicy poznawali. Przyznáwáli wízy- 
(cy, že náywyžízego ftopria dofkonae 
łośći y bogomyslnosči dofiąpiła, y 
że długo żyć niemogła, dla ogniftey 
Miłośći Bofkicy, ktorą zapalona uiíz: 
czaław. . : 

Była tá Oblubienica Chryftulowś,ą9 
z liczby owych, ktore żeby obiecáney 
BOGV, y Zakonowi Nalzemu Kárme. 
litańfkiemu Wiary dotrzymały, wielkie 
y čieízkie prześladowania, Bdžie in. 
dżiey opifane cierpiały. Wyobrała by. 
ła trzydżieśći trzy Zakonnice, z ktore: 
mi w inízé Kraie iechać poftanowiła, 
y iuż była zaiechała do Burdegálu, 
żeby była żyła pod rżądem „Przeťos 
żonych Zakonu, aż a to przed wyiaze 
dem w kilka Miesięcy, o blifko nig. 
puiącey Smierčí , z Nieba uwiadomio» 
pa była. W Smiertelną tedy w padłan 
Chôrobe, y gdy ią do infirmáry! prze» 
polfzone , iawnie powiedżiała, że tą 
Choroba umrze», Poczęła fię zá tym 
do blifkiey Smierči pilniey. gotować, 
ieżli (ię przed tym w Zakonnych Cno- 
tach, dofkonale óĆwiczyła; przez lát 
$iedm, iak Zakonnica zeftałó, tych dni 
oftatnich , mierownie fig- dofkonśley 
ćwiczyła. Návbárdžiey zas ná tenczás, 


„w čieízkich balesčiách, ćierpliwość fię 


jey wydáwáfá, ktorá tak wielka byłś, 
że fię nigdy nieufkarżała, choć zbys 
tnie przyčisniona była Chorobg. Ciera 


_piała Suchoty y ná płuca bolała, wržod 


iey uftá zaftąpił, Ciało icy ták uichłe 
było, že w nim wfzytkie kofiki, mož 
žná było policzyć, z ktorego wizy: 
tkiego, (kurá opadła. Vfta poopádáty 
tak, że gdy i3 czym miano posilić, 
s ; : irz ` 
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trzeba iey było głowę trzymóć: iednák 
w tak wielkich zoftaiąc boleščiách, ni- 
gdy nienáržekála, bo w niey rosło 
więkfze co džieň pragnienie, Čierpie- 
nia, y oglądania BOGA. 


298 Na kilka dni przed wyjazdem iey 


Towárzyízek, z Burdegálu do Lota- 
ryngii, do Niebiefkiey Oyczyzny z ták 
wielu dolegliwośći była wezwana, ná 
odebranie zapłaty, za chwalebne (wos 
ie uczynki, z ofobliwym Nabożeńf wem, 
SAKRAMENTA Kośćioła Świętego 
przyięłś, prosiła potym żeby czytano 
przed nią Mękę Pana Nafzego JEZV: 
SA Chryftufa, dáisc czafem znaki, A+ 
by ná niektorych punktach záťftáno« 
wiońo (ie, w ktorych rozważaniu zo- 
ftaiac, prawie zachwycona była, maiąc 
twarz nóakfztałt Anioła iafng, y oczy 
wlepione w Krucyfix, nad iey tolz- 
kiem wifzący. Częfio słowa Nabożne 
Miłośćia Bofką pałaiące, máwiátá, ták 


dalece, że przytomnych, niemi wzbua 


dzałź, Vsłyfzała że z Klafztoru miśne 


Spowiednika odesłać, w nádžieie że» 


jefzcze umrzeć niemiała, więc rzekła 
jedney Zákonnicy: Profe čie, mow Má» 
tee Przeoryfie, Aby Spowiedniká nieodfy" 
dáti, bo fig flára Szómm przefkodźić, że 
bym przy $mierći moiey miemiAł ratunku, 
śle mic ná myse miew/kura, bom ief, w 
protekoi BOGA mego, Naóyświętfzey Pan. 
Vy MARTU, y Swigtey Mátki Nafcy 
TEREST, od Páná JEZUSA, To rzez 
kfzy, znowu wlepiła oczy w Kručy: 
fix, potym mowiono nad nią polecanie 
dufzy, oná zás fama ná wízytkie źkty; 
y Modlitwy, odpowiádátá, ná oftatek, 
po fkończonyni polecmiu. dufzy bar- 
dzo (pokoynie, Panu BOGV, Duchá 


zYrwoT 


oddała Roku Pańfkiego; tyšigeznego . 
(zesčetnego, dwudżieftągo czwartego; 
Profeffyi Zakonney, Siodmego. 


Po fzczęśliwym iey przeniešieniu 199 | 


twárž iey pokazała (le, ják Anioła. 
Ciało zaś tak wyfchłe, y zelzpecone, 
nád zwyczay fłało fię bardzo śliczne, 
wolne y urodżiwe, z tak iáíng poká. 
zuiące fię białośćią, że fie zdało slo. 


niowe, Gdy ie w Chorże wyftawiono, > 


y otworżono kráty, zfzedł fię wielki: 
konkurs ludźi, Miafta Burdegźleńfkie' 
go, z ktorych wielu, z Nábožeňttwá. 
Rożańce o Swiatobliwe iey Ciało po: 
čierálo, y o iey prośiło Relikwie. Po: 
kazała fię, w iafnośći y Chwále per 
wnemu Zákontikowi, ktory był iey 
Spawiednikiem w Xanktoneńfkim Klar 
fztorze, džigkuigč mu, 24 odebrána. 
od niego Miłość, ná Spowiedžiách: y= 
powiedžiáfa mu, że (zła do Nieba zás 
žywáč BOGA, y odbierać wielką zás 
pľátes za zniesienie prác, ktore w tym. 
Smiertelným žyčiu, Čierpliwie znoši« 
Ťa: ktory Zákonník, wyznát, že wiele 
táík od Páná BOGA, odebrát, zá przy“ 
czyną tey S$wiątobliwey Panny, Tas 
iey Zyčiá Hiftorya., ieft z. relácyi, y. 
informácyi, uczynioney ,. Wielebnemu 
Oycu Nafzemu Filippowi, ed Swietéy 
TROYCY., Zakonu Nálzepo Generś. 
łowi, od Wielebney Matki TERESY, 
od Wčieleniá, ktora była towśrzyfką 
prac, y Świadkiem oczywiftym wízyž# 
tkiego; y przydała, że toco fię O niey 
wfpomniśło, jeft iakoby: nic, w poros 
wnaniu Cnot, y Čierpieniu, Wielebney 
Sioffry FRANCISZKI, ktorey przez 
šiedm lát, była Towśrżyfzką ućifkow, 
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Wiekbney Siofiryj TERESY, od Swietego JO ZE FA. 


TY lelebna Sioftra TERESA, 
AOD od Świętego JOZEFA; 
fs była iedna z liczby Zá. 
Na) konnic Nafzych, ktore> 
N wiele Čierpiály, aby były 
3 — przyfzły pod Rząd y poz 
slufzeńftwo Przełożonych Zákonu, we- 
dtug (woiey Profeflyi,y ktore ze Frán- 


cyi, do Cudzych Králow, zoftawi- 
wfzy wláína Oyczyznę, opuśćiwfzy 
Rodżicow, y przyiaćioł, dla otrzy” 
mánia tego (kutku, przenieść fię umy- 
śliły. Na pokazanie tego, potrzeba rzecz 
od początku, y krotko wyprowśdżić, 
bez rozwlekłośći, y urażenia kogo, Ro: 
Zumiem bowiem, że wlzytkie proftą 
inten= 


MUCH. BE TERE RT" 


Wielebny Siofry Tteefj , od 8. Jozefa. 


inteńńcyą w tey Máteryi poftapiły (o? 
bie, w ktorey TERESA Nalza» wiele- 
zasług ptzyfpofobiła fobie, y wielkiey 
doftapitá dofko nátošči, 


301 jako fię powiedżiśło w žyčiu Wiele: 


bicy Sieftry MARYI od Wóieleniń 
'Xiężna de Longueville, chcąc w Paryżu 
Zakonnice Nafzych Fundácya od Święś 
tey Matki Nafzey TERESY, fobie o- 
biáwiona, uczynić, posłała takiego do 
Hifzpónii, ktoryby Zákonnice ztamtąd 
przyprowádžiť do Erśncyi, po zwyćię* 
žonych tedy rożnych trudnośćiśch , 
fprowadzono fześć bardzo godnych 
Zákonnic, Annę od Pana JEZVSA, 
Przeoryfze, Izábelle od Aniołów, Pod»: 
przeorylze, Eleonorę od Świętego Ber- 
riárdá, Beátryce od Poczečiá, Izabellę 
od Sw, Pawła,y Anne ôdS, Bariłomieja, 
niegdy Swietey Matki Nálzey TERE. 
SY Socyuízke, ktore Qycowie Nósi» 
4ż do oftatnich granic Hiízpánii odpro. 
wádžili. Roku Pańfkiego 1605, w Pa- 
#džierniku , przylechały (zczęśliwie do 
Paryża, gdy iefzcze we Francyi Oy- 
cowie Náši fundowáni niebyli. Diá 
czego Očiéc Swięty; wydał ofobliwą 
Bulle, w ktorey trzech Doktorow Sori 
bońfkich náznáczyt, iakoby Adminie 
firatorow, ktorzýby fię ftáráli, o Fun. 
dowánie Konwentow, pokiby Oyco- 
wie Náši nieprzybyli, dawfzy tym czas 
fem władzę Wizytowania Zákonnic, 
Przeorowi Kśrtuzow Paryfkich. Zá: 
raz tedy, fundowány był pierwfzy 
Konwent w Paryżu, y przyięte Zá. 
konnice, w (Weiey Profeflyi Solemney, 
Slubý fwoie, Panu BOGU, Nayświę: 
tízey Pannie MARYI z Gory Kárme" 
lu, y Qycu Nafzema Generałowi, od- 
dawały, co fię y. w intzych potym.s 
Klafztorach ktore fię wkrotce, za Bo: 
fkim Błogosławieńftwem rozmnożyły, 
zachowy wało, : 
Roku Pańfkiego réri. Fundowáli fię 
ási Oycowie w Paryżu, á gdy fo: 
zumiały Zakonnice, że wedłog Bulli 
Papiefkiey, y (wôiey Profefiyi, będą 
żyły na potym pod rżądem y Pos 
słufzeńftwem Oycow , znalazły przes 
čiwných temu, (woich Adminiftrátos 
row, ktorzy fię chcąc utrzymać przy 
ich dyrekcyi, y gadać im, z Nafzemi 
Oycámi niepozwolili, Fundatorki kto: 
re przyiechały z Hifzpanii, to widząc, 
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wyiechśty do Belgińm, aby: tam; pod: 
władzą Zákonu tundowały nowe Kia. 
(zrory, tylko fię iedna zoftała, Izábele: 
lá od Aniołow, ktorá iednak, Nalzych 
Oycow miáta zá Spowiednikow, y 
Dyrektorow. Inizć zás fkrupułami bye 
ły śćiśnione, ofobliwie dwa Konwenty 
Burdegáleňíkie , Xanktoneńfki Biturys 
ceńfki, Lemowiceńfki, y Morliáceňíki, 
ktore fię w tey fprawie, powážnieya 
{zych y uczeńfzych Zakonnikow rás 
džitý. Ci wfzytko dobrze zważywizy 
y dawfzy wóżne rácye, powiedžicli 
Náťzým Zakonnicom, že fe obligowia 
ne, śby wfzelkim fpofobem ftáráty fię, 
przyisé pod władzą Przełożonych Zá. 
konu, ktorym Posłufzeńftwo przyšie: 
giy. Zaczym tych Konwentow Zakon: 
nice ná to przyftawfzy, posłały Prokus 
rátorow do Rzymu, ktorzyby promo: 
wowáli te fprawę, y podpilały fię 
wlzytkie. Przeorylzámi były, więkfześ 
go Kiafztoru Bardegźleńikiego, pod 
założeniem Swietego JOZEFA, Matka 
Jośńa, od Swiętego Duchá, mnieytzes 
go zaś Klafztoru, Wniebowżięćia Naye 
šwietízey Pávny MARYI. Antonia od 
Swiętego JOZEFA, klafztoru Xánktos 
neńtkiego, Máryá Mágdálená 4 JESU; 
Klaiztoru Biturycyńfkiege , Matka I: 
zábellá á JESU, Kláfztoru Lemowi: 
ceńfkiego, Mátká Izabella od Aniołow; 
y Klafztoru Morliaceńfkiego, Matka. 
Małgorzata. 


Wierżyć niepodobna, á dopieroż 0303 


pifać, iák wiele ućierpiały te Zákona 
nice, prac, utrápieniá, y dak wiele koc 


fztow łożyły, przez śiedm ślbo osm" 


lat, przez ktore iprawa trwała. Ale 
to wfzytko chętnie čierpiáty Giefżąc 
Gę z Ipráwy Spráwiedliweý, ý czeká: 
iac (zczesliwego końca fwoiey preten: 
fyi Pámietái4c bowiem ná to, co Chry« 


Rus Pin powiedział Swierey Matce Náť- 
fzey Teresie, o pierwfzym Abuleńfkim 
Klafztorze, że pržýidžie do rozwols“ 
mienia, ieżli pód wiądzą Zakonu nies 


będżie, tego fię famego obáwiáiac pos 


božňe Zakońnice, kocháigce Zákonná . 


Obferwźancyą, wfzytkie crudnośći, zá 
lekkie fobie powážáty, áby (woiey doś 
ftapity intencyi. Gdy Adminiltratoro- 
wie usłyfzeli, co“ fię w tych Konwenż 
tach y w Rzymie dźiało, ufaigc Klas 
fztorówi Paryfkiemu Nalzych Zakone ; 


Hh? nic, 
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nic, przez nie Całe: Kroleftwo Fráns 
cufkie wzrufzyli, Krolá, Krolowg, Pa. 
now ták Duchownych- ják Swieckich, 
na fwoię rone počiagneli,  Przeory* 
-fze pozrucali w pomienionych fześćiu 
Kláíztorách, nowe ktorym ufali, poo* 
bierali, ktore, jedne Zakonnice pode 
chlebftwami, drugie obietnicami, infze 
groźbami, y pokutami; od záczetey 
fprawy, odwieść usiłowały, alev 
ftáteczne, przy fwoich Przełożonych 
prawdžiwych, w pośrod tych nawała 
mosči zofławały. la 
304 Przy pomienioney Krolá y-Pánow 
powadze, Adminftratorowie Brewe> 
Oyýcá Swiętego otrzymali, z Juryldy» 
kcya nád Zákonnicámi Nafzemi, kto: 
re-ońe miały zá podrzucone, pónie* 
waż wi (prawie fwoiey , wysłuchane 
niebyły. Tym Brewe, zmocnieni Ad= 
miniftrátorowie, gwałtownie, Zákon: 
nice (obie przečíwne, z fwoich powy: 
rzacali Kláíztorow» pierwey ie rozne“ 
mi umártwieniámi, nawet długiego y 
Gięfzkiego więźienia ukarawfzy , gdy 


ie jednak ftáteczne obáczyli, ofądziliie - 


za Rebellizantki, y z trzech Kláízto. 
row Prowincyi Okcytańfkiey, Zákon. 
ničom w fwoim przedfiewžiečiu trwá- 
iącyra, náznáczála drugi Kláfztor Bar- 
degáleňíki, pod Tytułem Wniebowžie- 
Éia Nayświętfzey PANNY. Do tego 
Kláfztora zefzły (ie y infze, z więk= 
fzego Klafztóru Świętego JOZEFA, y 
<- m infzych, Klafztorow, y z Konwentu 
Xanktoneńfkiego, od włalnych kree 
wnych fprowadzone, iak wygnánice, 
ktore tego Roku 1622, kiedy była 
Kanonizowáná Swięta Matka Nafza 
"TERESA, dnia 12, Marca, to ieft w 
dzień Swiętego GRZEGORZA, z krás 
iu OQyczyftego, y z Kláfztorow (wo: 
ich wypędzone były, co ich jednak 
piezalmućiło; ale z radośćią -wielką, 
każda fobie przypilowálá, owe wdżię- 
czne Slowá, Oblubieńca Niebieíkiego, 
przez. Plalmiíte wyrażone: ŚSżuchaj 
Gorko, yobńcz, á nókfoń uchá twego, 
2 zńpomni ludu twego, y damu Ogcá twe- 
go, 4 pragnać będźie Krol, piękności two* 
ABE 
305. Gdy fię ták zgromśdżiły Zakonnice, 
do tego Burdegaleń(kiego Klafztoru, 
miały wewnatrz wielkie ufpokoienie, 
y- wzóajemney -dodawały fobie poćic- 
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chy, śle powierzchownie; wielkie nas 
nie powftawały rozruchy, ták že (ie 
im czálem zdało, iż miały zginąć. Czę» 
fo ná nie Cenfury Kośćielne, iak pios 
runy rzucáno, to interdyktu, to klas 
twy, zaczym śni fię im (powiádáé, ani 
Mfzy Swietey słuchać pozwáláno, nás 
wet im y dochody zátrzymowáno, aby 
oftatnim przyćiśnione Uboftwem, pode 
dały fię Adminiftrátorom , śle im bárs 
džiey ích ućifkano, tym bárdžiey ua 
mocnione od Pana, fprzećiwiały fię 
wízelákim obietnicom, grożbom, Y 
przesládowániom, 4 BOG ie łafkami . 
wnętrznemi ćielzył; y dla tego nietyl« 
ko Gierpieć, śle tež y umrzeć, á nieod+ 
ftąpić (woiey: intencyi, gotowe záwíze 
były. Trzydźieśći cztery Zákonric, w 
tym Klafztorze miefzkało , ktorych je” 
dno Serce było, y iedna Dulza, y kto. 
re mocno 'między (obą poftánowity s 
ná Karmelu żyć y umierać , czego je: 
żliby dofiąpić niemogły we Frátcyl, 
do Gudzych Králow przenieść fe u 
mowiły, iako (ie potym ftało. Lubo 
te prześladowania, tak duchowne iás 
ko y dóczefne, wfzytkie razem Gier" 
piały , iednak každá miała otobną zde 
słagę y zapłatę {wey ćlerpliwośći, y 
zasłużyła fobie každá na Chwałę, Mię: 
dzy niemi była Nafza TERĘSA od 
Swiętego JOZEFA, ktorá niemniey 
iak drugie, śle owfzem więcey Čier. 
piała, bo będąc Fortyánka, na piere' 
Wíze impety nápádátá, ktore jednak 
čierpliwie y wefolo záwíze znosiła, 
y mężnie fię ftawiała, áž do Smierči, 
ktora málo co przed rozjechániem fię 
inízych, ná nie przypadła, — - 
Była TERESA, Zakonnica bárdzOzng 

dofkonała, około lat zrzydźieftu pią” 
ći maiąca, we wfzytkich Cnot čwi- 
ćwiczeniu fię przezorna , olobliwie w 
Posłulzeńftwie, w ktorym ták dofko* 
nała była, że była y po Smierći. po: 
słufzną, ñako (le niżey powie. Była 
oświecaną darem wyfokiey bogomy* 
ślneśći, przez ktorą, zawfze w O. 
becnośći Bofkiey zoftiwała, y iákiey- 
fis błogosławionych nieodmienneśći u“ 
czeftniáwo miała. Dla czego gdy by: 
ła Fortyanką, Kláfzroru Wniebowžicé 
ćia, w Burdegalu, pod czas onych 
ćięfzkich rozruchow, y oprocz te- 


go wielą zabawami roftargniana być 


ła, 


| 
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Tielebney Siofiry Terefy 


ł6, itednak fię nigdy niefturbowátá, ale 
jednakową twarzy układnośćią wízy- 
tkich przýimewátá, ták łafkawych, iák 
y przećiwnych, dziwną roftropnosčia, 
każdemu odpowiadiigc. Lubo zaś w 
pomienionych rozruchach, częfto pie? 
znośne Słowa, y nieznośnieyize w u: 
czynkach krzywdy odnośiła, y czego 
fię nie (podžiewátá , to ią częfto po- 
tkało, nigdy fię iednak niefkarzyła, y 
rezolucyi nieftraćiła, iowizem iníze, 
ták słowem iak przykładem, do ier- 
pienia za BOGA, y do śmiałośći dla 
BOGA, pobudzała. 

Ta Wielebná Sioftrá TERESA, tey 
determinacyi z infzemi była, przenieść 
fię w dálíze Kráje, śby mogła bydź 
pod rżądem Nafzych Oýcow, według 
fwoiey Profeflyi, y iuż fię w drogę 
wybierała; až Pán chółał, y poniešio- 
ne iey práce, y wolą trwania w do» 
brym przedliewžiečiu nagrodżić. Przys 
padła ná nie Apoplexyá, ktorá iey we 
dwádžiesčia godžin żyćia pozbawiła, 
jednak nabożnie, wfzytkie SAKRA% 
MENTA Swięte przyięła, y taką po 
€ćiechą y radośćią wnętrzną byłą ná: 
pełniona, uwážáigc że miała w krotce 
BOGA widžieé, y tak miłośćią Boíka 
pálálace Słowa mowilá, że Serce y mys 
sli słyfzących do BOGA zápáláty. 
Málo co przed Smierčia (pytana, iežli 
fç iey co nie przykrzyło, albo iey nie: 
dokuczało, odpowiedżiśła, że bardzo 
jet Kontentá, y że o lamym BOGU 


| myśli, ktorego fię fpodżiewała, w 


krotce w Niebie oglądać. | tak z niee 
wymownym ufpokoieniem umarła, mó: 
iaciak wryte oczy w Krucyfix, Ro» 
ku Pańlkiego, 1624. wżźięła Habit w 
Burdegálu, y tam umarła, 
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od Swietego Jozefa. 129 


bardzo biálá y rumiáná, y lak żywa, 
y dofkoniłe Urodżiwa. I gdy ták 
przez wiele godžin była widžiáná, ro- 
zumiapo że njeumárlá, lecz w zachwyń 
ceniu była, Dla czego nieśmiały fię 
iey tchnąć Zakonnice, niewiedząc czy* 
li żyła, czyli umarła. Jednakże Má. 
tka Mágdálená, 4 JESU, ktora była» 
Przeoryfzą Kláfztoru Xanktoneńfkieś 
go, chcąc ufpokoić powatpiewánie, do 
famey zmarłey tak rzekła : Siefíro mos 
já TERESO; od- Świętego JOZEFA, iás 
koś Wafmost wielce pofľufna była, przez 
cały ezńs Zycia [meštgo, ták po Świtre 
či segoż Pofłufeńśiwa pokaż fkutek, y nas 
z tey watpliwości uwolniy, bo niewiemy, 
iešliš inž, z tego Smiertelnego Zyjóig s 
przeflá ma lepke. Ledwo Matka; te 
słowa fkoňczytá » gdy posłutzna Ná. 
(zá TERESA ypo Smierči, zaraz ko« 
lor, w oczach y w twarzy odmienitá, 
y bladą fię ftawizy, umarłą fię pokó- 
kazała, lubo Ciało iey tak było wol- 
-ne, jak żywe, x 

- Chčiať Pan, tey fwoiey Oblubieni';99 
cy Chwále, dwoiaką objawić appary* ` 
cya. > Bo názájutrz iedney Nafzey Zá. 
konnicy z Socyufzek (woich, pokázátá 
fie w Chwále, z nia rozmawiała, y iey 
pewną łatkę od Pana otrzymała, Po» 
kazała fię także infzey Zákonnicy s 
Klafzcoru Burdegźleńfkiego, tako taż 
fama powiedžiátá, y pokázawfzy (lg, 07 
znaymiła jey, że BOGA zážywála, y 
że wyfokiego Chwały ftopnia, w Nies 
bie doftagitá, za práce, y przykrośći, 
ktore z miłośći, Zákonu Nafzego Čiers 
piała, Tá także Hiftorya, z relácyi 
Wielebney Mátki TERESY od Wčie. 
lenia zebráná, ktora była oczywiftym 
Świadkiem, y towśrzyfzką wizelakich 
iey učiíkow. c 


OB OBR POROD ZBOBE OBOK OB OBCA a 


Z 


wielebnego Oycà KLAVDYVSZA od S. FRANCISZKA: 


(Se lelebny Oĉiec KLAVDY, 
CAVIS VSZ, od Swietego Fránči: 
v? (zka, z przyftoynych Ro: 
NA džicow, w Paryżu urodžiť 
* fię. Podrożfzy do Belgium 

ná Nanki pojechał, w ktorych gdy juž |, 


dofkonale poftąpił, od Pana B OGA 

do Stanu Zakonnego był powołany, 

y te słowa Ewangelii, iakby do siebie 

mowione, połął: jeżeli chcefz poyść 

Tá mną zaprzey Siebie famego, weż 

Krzyż twoy, a idź zá mną; Bofkiemu 
| tedy 
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tedy. powołanie posłafzny, przviať Zás 
konny Kármelitán(ki Habit, w Konweń: 
Gie Bruxelleńfkim, ktorego Przeorem.s 
był, Wielebny Oćlec Nafz Tomafz á 
JESV, w džieň Niepokalanego Poczes 
čia: Nayświętfzey PANNY, Roku Pźń: 
fkiego 1616. Będąc Nowicyufzem, przeć 
chodźił wfzytkich, wielkiemi przy kłae 
dami Swigtobliwośći, bo miał ducha. 
Ewśngeliczńegó Vboftwa, pokory; y 
wnętrznego Nabożeńftwa, Do milcze= 
mia tak był przyzwyczajony, że miás 
fto słow. kiedy było trzeba co mo- 
wić, jto znakami tylko wyrażał, V- 
martwiemia Ciała tak dálece pilnował, 
że Krzyż Chryftufow, ktory fzáno« 
wał wfercu, y powierzchownie oraz 
Dosil ná Ciele, Anielfką zgoła jaśniał 
fkromnośćią , która pátrzálacych do 


"zbudowania wzyeufzał, Modlitwie tak 


był przychylny, że uftáwiczney obe" 


<'eRośći Bofkicy zażywał, y do wy fo: 


kiego potym ftanu bogomyślnośći przy» 


. fzedł. Na koniec, dofkonśłe miał Poa 


stu(zeňítwo, y infze Zákonne Gnoty 
zachował. DI4 czego, do Solemney 


* przypulzczony Profeflyi, z wielką rás 


3 


dośćia, przez Sluby Zákonne, oddał 


fie Panu BOGY rá ofiarę. A 
Gdy alá wielkich ód Natury przy: 


miotów, y Gnot znakomitych, wfzy» 


tkim był. miły, był albowiem, uczony, 
Wefoły, Zár obliwy, y Čichy, żałował 


że w Zakonie tak oftrym, ználázť dez - 
dicye, gdżie Krzyża fzukał, Záczym. 


pokornie Pana prosit, Aby miłość Zá. 
konnikow ku fobie, w nienawiść prze: 
mienił, przez coby mogł co ćierpieć, 
y bydź wzgárdzonym. O'co prośił, O. 
trzymał, y ftało fię zá .dopufzczeniem 
Bofkim, że Zakonnicy słowa y uczyn: 
ki jego na złą ftronę tłumócząc s czę- 
fo go przed Przełożonemi fkarżyli, 
z czego wiele.miał ftrofowánia y po- 
kut, z ktorych fię wielce čietzýž, co 
potym tax urosło, że ledwie ktory džicň 
minął, áby go co niepotkáto do čier: 
piebia y upokorzenia, Ale ná przemiá“ 
rę, miał wiele fáík wyfokich, udżie- 
lonych fobie od BOGA, ktore milcze» 
niem pokrywał, jedná fię z nich olo- 
bliwie w!pomina, Miefzkáiac jefzcze w 


Belginm, miał jafże poznanie wfzyte 


kich fwoich Sukcefow, ktore rázems 
mu było pokazane, przez ktore, wlzyz 


ZYWO T: 


tko z ofobna: wiedział j ce go: przeż” 
całe żyćie mogło potkać, Záczytn- ná: v 


wízýtko, przyzwoite przygotowánies 
czynił, y według potrzeby Spraw; nies 
ktore opowiedżiał. . 


Zoltáwízy Káplánem, około trzech 31% 


lát fkończonych po Profefyi, posłany 


był do Prowincyi Francufkiey, gdžies - 


jáko Słońce nowe. zająśniał. Do Pary. 
ża, Qyczyzny (woiey przybył, Ales 
tám długo miefzkać niechćiał, żeby go 
náwiedžinámi, krewni, Kolligáci, Przy 
iaćiele, hieturbowali,. bo od. Świeckich 
Konwerfacyi, ile tylko mogt zawfze» 
uchodźił, aby tylko Pana BOGA, y 
famego šiebie pilnował. W íwoiey 245 
olobnošči, lubo: Teologij Szkolney częe 
fto pilnował, śle bárdžiey Morálney, 
w ktorey był wyfokim Doktorem, Czys 
tał bowiem Xięgi Autorow, ktorzy © 
niey dowóipniey pifali, ktorych ofo- 
bliwfze Sentencye (pifował, y czefto ie 
czytáigc , whętrznie fkopiony bywał, 
y do Bofkiey zapalał fiş Miłośći, Zás 
pomniáwízy tedy, ludu fwego, y doz 
mu Oyca (wego, z Paryża , z pôstu» 
fzeńfiwa wyiechał, śby w inlzym.Końs 
weňčie, mogł bydź ukryty, 4 famemu 
tylko Panu BOGV, wiadomy: 


2. 


Ale że żyćia y naśladowania Chrys 313 


fiafowego w fobie miał zapach, “y he- 
roicznemi Cnotámi (woiemi pachnął 
wfzytkim, dla tego na Kápitule Pro. 
wincyálney, Roku Pańfkiego 162 2. 


odprawuiącey fię w Nanceun, obrany . 


był. Mágiftrem Newicyufzow, ktorey 
Eiekcyi, ile mogł opierał fię z pozory, 
ale Przełożonych powagą przymuízo: 
ny, Vrżąd ná śiebie włożony, przy. 
iać muślał, y do Paryża fię powro: 
čiť, aby Nowicyufzow edukacyi, fos 


bie złeconey pilnował. Džiwowáč fię 


potrzeba, z jaką roftropnośćią, poko: 
rą, żarliwosćią, łagodnośćią, y milos 
$ćią , poftępował fobie, bo fako go. 
dncśćią przedkował, tak w trudnych 
y wzgźrdzeńizych powinnosčiách y 
usługach, był naypierwfzy do prácys 


Jako Mämká, albo Matka, Młodź do. 
fwoiey: należącą dyrekcyi, pielęgnował, . 


zafmuconych ólefzył, niewiadomych ná- 
uczał, chorych nawiedzał, boiążliwych 
umócniąi, fkrupulátow y napfzykrzoe 


nych znosił, y- wizyttuich mile przy- 


chęcał, wefołą y łagodną twarz wWízy: 
tam 
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Uielebnego Oycá Kláudyufá od Swiet: Zrančifká. 1 3 1 


tkim pokazujący ná żadnego z Nowis 
cyufzow: defekta, nigdy fię nierozgnier. 


wał, żadną šie ułomnośćią nie zmie« 
fzał, żádney niepoiętnośći fobie nie. 
fprzýkrzyl, -z czego go wfzyfcy kos 


-chali, y- powážáli. A 
314, Na końcu. Roku 1623. przeniesios 


no Nawicyát: do Chárántonu, á kurs 
Teologiczny w Paryżu náznáczono: Ra 
ktorym Náfzego Oycá KL AV DY V: 
SZA obrano Podprzeorżym Konwens 
tu Páryíkiego, áby- uczącey fię li. 
czney Młodżi, był duchownym Dye 
rektorem y Spowiednikiem. Znał go 
Wielebny Očiec Nafz Filip od Swig: 
tey TROVCY, Autor żyćia jego, y 
Generał Nafzego Zakonu, ktory: ták 
mowi. Zmafem go, będac dyfcypułem jer 
go, wrok potym, gdy zá nóżnóczeniema 
zawie kurfu Filozoficznego, di- náuk pos 
fany byłem do Paryża, g Xietylko nas 
według Urzędu  [wega, posłał Náuka 
Moralna: dle czájem y Szkolna, gdy 
bedac  záprefiovy ná dyfputy, ofobliwa 
WModroščie , y dowcipu biegłościa Árgu: 
„mentował, Priyziiále, že Z iego przy> 
kládu y iufirukcyi, pragnienie dofkos 
nałośći zabrałem,y gdybym był rzád- 
kich: Cnot jego przykładow "násládo. 
wał, wiele bym był poftąpił. Widžiár 
łem go, że w Klafztorze fkrytych mieyíc 
fzukał, żeby był w Modlitwie niemiał 
dyftrakcyi, widžiálem pod czás Mfzy 
Swietey, tak wnętrznie zebranego, Że 
był iak w zichwyceniu y niewiedžiát co 
czynił, poki nieprzyfzedł do śiebiew.. 
Widziałem go raz (4m będącego w 
Záchwyceniu, kiedym przyfzedł do jed 
go Celi, z ktorego twarzy wefołey y 
nabożney, uftáwiczná ktorey zażywał, 
obecność Bofka wynikała, y patrzą: 
cych do zbudowániá pobudzała, 
Na końcu Roku 1624. Na nowey 
ndácyi Konwentu Rotomageńlkiego, 
obrany był w krotce potym Przeo- 
rem, Zśczym lubo do fpoczynku Móe 
ryt, 2 włalney ipklinacyi pragnienie» 
miał ultátáwiczne, musiał iednak ná tey 
nowey Fundácyi, udać fe y do ftárá- 
mia Marty, aby zleconego fobie Kons 
wentu potrzeby opatrował, co czynił 
z wielkim ták: Zákonnikow, iako y 


Swieckich zbudowśniem, Nie takokole > 


wiek fwoy Vrzad odprawował, daiąc. 
na Zrozumienie Przeložoným, że ňie do. 
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prożnowania, ale „do. pracy. bardzo 
wielkiey {a powofári, ieżli chcą nalezy» 
Gie, Vrzędowi (wemi dofyć uczynić, 
Ofobliwie © Bráči , ktorych poipolićie 
u nas Dcnatami zowią , miał sfláránie, 


bo gdy ich powierzchownemi usługami 


widżiał zabawnych, pilnie fię o to. fta* 
rat, aby ich ducha y.Serce,: (wciemi 
náukámi na droge bogomyślnosći nás 
prowádžiť, wiedżiał bowiem Mąż BO. 
ZY, że iśko z usługi, ich w powierza 
chownych potrzebach. Nalzych mamy 
podporę, tak też trzeba, żeby. o nich 


eo do wnętrznego poftępku, Przełoś - 


żeni mieli fiaranie, żeby. w- powierza 
chownych zabawach , niemieli nazbyt 
utopionego Serca, y w uczynkách. zá» 
„nurżonego „ alę ie tež y podnieśiche 
mieli do Nieba, 

Roku Páňíkiego 1625, Na Kápitule 
Prowińcyślney, w Faryżu «odprawio- 


w 


ney,. obrany był Przeorem NoWicyátu,, 


Charantoneńfkiego Konwentu. Z pos 
kory y bolażni Sadu Bofkiego, bar: 
dzo fię opierał iey Elekcyi, powiedżiał 


bowiem, iednemu -"Wiernemu. Przyiś” , 


čielowi, ktoremu płacząc Serce (woie 
otworzył: Kto mię może uwolnić, ad 
Przeorfiwa Nowicyńckiego ? mie wzbranaw 
fe pracy, ált wiem, żem do tego niejeft 
fpofobuz, O gdybym był w 1akim kocie, 
ofiatniego Konwentu tey Prowincyiy tamis 
bym nic memowit , Ale bym bytochotnie 
pojlufm, O Oyeme, y Olbrzymowie pod 
wodami płacze, ) nórzekńie: Jednák 
mieotrzy mál czego pragnął, lubo liço- 


fiarował bydź Przeorems inizego ubos.. 


giego y.dálekiego konwentu, ktorego 
ię insi chronili, muśtał tedy. przyiąć, 
włożony ná šiebie ćiężśr No wicyufzow, 


opowiedział jednak, że go niedługo bes“ 
. dżie nośił, wiedzac.o. bliíkiey śmierći ` 


fwoiey, ktorá po trzech Miesigcách nás 
dtąpiła. Będąc Przeorem Nowieyáckim 
był razem, y Magifirem Nowicyuízow, 
y tak muśiał wizytek innych pożytkoa 


wi dogadzać, ktory fię chčiát do bli. - 


„fkiey śmierći gotować. Zpádzálac fię 
tedy z wola: Bolka, pilnuie zlecorego 
fobie Vrzędu, z wiełkim pewnie Na. 
wicyufzow pożytkiem, źle nierownie z 
więklzą śiebie famego niewygodą, bo 
przez te cále trzy Miesiące, Ćięfzki bol 


14 


głowy Čierpiát, rżądko kiedy fypiać . . 


mogł, 4 przečie na Chwále Bofkiey, 
O R we 
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we dnie y w nocy; z'drugiemi był u2 
ftówiczny, Ofobnośći y milczenia, był 
wielkim przyiaćielem, y obferwantem, 


"w powierzchowne Intereffa, nie rad fie 


wdawał, ale duchownych zabaw ufta- 
wicznie pilnował, bo im ieft czyftíza 
konwerfacyá Żyćia, tym ieft do Mo- 
dlitwý gotowfzan. Kiedy fię Zákonni- 
cy z Miafta Paryfkiego wracali, prze. 
ftrzegał żeby Świeckich Gazet niepo: 
wiądźli, żeby Swięte mieyfce, świec. 
kiemi fpriwami nie było (profanowae 
nę, y Kláfztor, pružnosčiámi Swiata. 


cnie był zarażony. Wfzytkim Zákonni: 
"kom, tak zdrowym, iak y chorym, tak 
"domowym, fáko y Gośćiom, z milo: 


ščia Qycowfką wfzytko opatrował. y 


"zawfze miał coby dał, ktory miał pel: 


ne ferce Mižesči, 


317 W tey Cnot dofkonśłośći żył Wiele- 


<bny Očiec, śż mu 2 Nieba Smierć bli. 
fko náftepniacá zapowiedziana byłam. 


"Leżał w Nafzym Konweňčie Paryfkim 


śmiertelną Chorobą, Brat Paweł, od 
Dźiećiątka Pana JEZVSA, Zákennik 
Konwentu Chśranteneńfkiego, tám dla 
Doktorow zawieżiony, ChGiał go Wie. 
lebny Očiec, iśko poddanego (wego; 
umierálacego náwiedžié, y (woim błos 
gosławieńftwem počielzvé. Niż wyies 


chát z Konwentu, pofzedł przed Nays > 


świętlzy SAKRAMENT, drogę fwo- 
ię Panu EOGV polečié. Gdy fis mo. 
dli, odebrał od BOGA wiadomość, 


-że fię więcey niewroć, śle w Paryżu 
"nmrze. O infzych rzeczach, ktore ná 


teń czas słyfzał, niewiemy wyrśżnie, 


wiemy iednak, ze z obiawienią fobie» 


ich, wielką miał počieche, ktorey we- 
wnątrz tiemogł utrzymść, bo gdy je: 
fžeze klęczał, słyfzano, że mowił: 0. 
chotnie prząimausę Panie, niech [ie [lánie 
Wolá twoja, Ztamtąd wftawizy, prawie 


dak zachwycony z radośći, niewiedzac 


do kad -lzedł, albo co czynił, chodził 
po Konwtúčie, Po obiedzie wyieżdza: 
iąc, żegnał fe ze wfzytkiemi Zakonnie 
kami, czego przedtym iadąc do Paryża, 


“co trzy albo cztery mile, nigdy nie czy: 


nit, albowiem te miłośći Zákonney o- 
świadczenia, niepraktykuią fię, chyba 


2 7 W 0 Z 


gdy Zakonnicy, dáleko gdžie odież: 
dzaią, y na długi czas oddáláig (g 
od siebie: Z táka zaś radośćią y we: 
fołośćią żegnał fię z niemi, że wfzyś 
tkich rozwefelił, A gdy go niektorzy 
prosili, żeby {woy wyiazd aż naza. 
jutrz odłożył, uśmiechiiąc fię rzekł: 


Zatrzymaydie mie, bo ják wyiády, BOG 


wie kiedy fg powrocę, Pod wieczor, przy- 
iechał do Nafzego Paryfkiego Kon: 
wentu. A gdy w Ogrodžie, po wie- 
czerzy, z Zgromadzeniem przechodził 
fię, Oyczyftym językiem Fráncuíkims 
rozmáwiát, w czym fię poftrzegizy, 
prosit o odpufzczenie winy popełnio» 
ney, y przeftapieniá Obferwancyi, bo 
w nafzych. Kollegiách, łaćip(kim języ: 
kiem rozmáwiáč przy kázuia, 


Názájutrz, gdy iç w Orátoryum do 419 


Mfzy Swietey ubierał, gwałt Serca» 
Čierpieč począł, dla czego był zápro- 
wádzony ná łufzko, gdzie powiedżiał 
jawnie Spowiednikowi fwemu, co BOG 


o nim rofporżądźił,y że w krotce miał 


umrzeć, Dla tego z wielką pilnośćią, 
począł (ic na Śmierć gotowáé, przez 
uftawiczne czynienie Aktow Cnot, 
ktoremi Zakonnikow, bárdzo budował, 
ofobliwie rżadką Čierpliwoščig, ktora 
boleśći Chory znosił. 

Zaraz Choroba, pokazała fię śmie. 
telná. A gdy niektorzy radźili mu, 4. 
by Swietey Genowefie Pátronce Pás 
ryíkicy, ná przywrocenie fobie zdro: 
wiś Slub jaki uczynił, uśmiechnął fię, 
pokazuiąc že mu to niepomožes, kie 
dy iuż BOG ináczey dy(ponowát. Ná» 
bożnie tedy, y z pokorą, przyiął Kos 
śćioła Swiętego SAKRAMENTA, y z 
opinią wyfokiey Swiątobliwośći amárť. 
Dnia trzečiego Września, Roku Pań 


fkiego 1625, Zakonney Profellyi džies . 


šigtego, Po śmierói, fami Zakonnicy , 
wielkie mu polzánowánie czynili, y 
włoty iego ftrzygli, ktore zá drogie 
chowali Relikwie, To wfzytko wfpo- 
mniany Autor Zyćia jego, widžiát, 
będąc ná ten czas w Paryżu, y wie- 
le infzych Cudownych rzeczy sły» 
fzśł, ktorych przez niepamięć niewípo# 
mniát, 
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Wielebnego Oy ANIOLA, 4 JESU, MARIA. 


 lelebny Očiec ANIOŁ 
|4JESV, MARIA, z 
f Szláchetnych y  pobo: 
Mo“ znych bardzo Rodžicow 

| w Medyolánie uredžiť fię 
= około Roku 1580. Był 


cow (edukácya , Chrzesčiáníkiey po- 
bożnośći niuczył fię Nafz ANIOŁ+y 
młodość fwoję Náukámi wypolerował. 
Ledwie (kończył látá młodosći zaraz 
idąc za głolem Pańfkim do odnowio: 
ney Gory Kármelu polpieľzy?, y $iez 
bie, Reformácýi $więtey Matki Nalzey 
TERESY poświęćjł, Dnia dwudžiefte: 
go piątego Grudnia, to ieft w džieň 
Bożego Narodzenia ,. Roku Pańfkiego 
1594. w Genuy, zá Przeorítwá, Wie- 
lconego Oycá Ferdynanda od Panny 
MARYI, gdy był na ten czas Magi- 
firem, - Wielebny Očiec Jan 4 JESV 


320 Niemaiąc jefzcze lát náležytych do 


Profefiyi, długo czynił. Nowicyát, Ale 
w Zákonnych Cnot nabyćiu doíkonále, 
y zták wielką ducha gorącośćią po: 


ftępował fobie, že będac jeízcze mó. 


tym y słabym, w žádney powinnośći 


y pracy, niechčiát folgi przyimowść, 


Trafiło fię raz, gdy w Refektarzu ZA. 
konuikom służył do Stołu, y niosł Tá- 
biicę z Porcyámi, nad $iły (woie ćięż: 
fzą, że wpadł, z wielką patrzącego Zgroć 
mádzeniá Kompáflyg, śle z wiekízym.s 
záwítydženiem šiebie famego, dla cze- 
go iakby nóywiękfzy exces popełnił, 


z 


wyfzedł z Zgromadzenia ze wfłydem. 
Potym posłany do Hifzpanij, ( bo ná 
tehczśs Konwenty Włofkie, ped Kon: 
gregócyą Hifzpańfką zoftawały) wiel- 
ki poftępek uczynił, w Zákonney Ob: 
ferwancyi, y z miłośći ku ofobnośći» 
do Konwentu Pufelniczego; za licena 
cyą Przełożonych: pojechał, aby tam 
famego tylko Pana BOGA pilnował. 
Będąc młodym, y w fwoiey niewin- 
rośći, džiwney proftoty, że czytał w- 
Zywotách Oycow Święrych, jak ím 
bywały Praftwa y Zwieržetá poslu- 
fzne, iednego dnia widząc Zálacá w 
owey niewinnośći zawołał go, rozu: 
mieiac že do niego przyidžie, lecz Zás 


ige učiekť w głębią Puízezy, á ANIOL 


fie zawftydźił, y reflektiac fię, Z pos 
korą rzekł: Nie je/lem. já taki, ktoremu 
by mińły bydź Zwierzęta poflufínes, Go 
potym dlá wzgardy , y pošmiewiíka., 
z Siebie,a dlá drugich poćiechy y re“ 
kreacyi, innym powiadał, Tamże w 
Hi(zpanij, Nauki Filozofij y Teologij, 
fzczęśliwie (kończył, y zoftał bardzo 
uczony, bo niektore Zákonney dofkos 
nałośći Xięgi pełne Mądrośći wydał, 
ofobliwie iednę, o niebefpieczeńftwach 
teyże dofkonałośći Zákonncy, y © ípos 
fobách, de doftapieniá iey. 

Niedługo po rozdżieleniu Nóalzcygag 
Kongregacyi Włofkiey, od Hilzpáň. 
fkiey, powročit do Włoch, to. iet Ro. 
ku Pańfkiego 160€. będąc juž Káplá. 
nem, y Káznodžiei3. W kilka lat po. 
tym, obrany był Przeorem, Konwen. 
tu Kremońlkiego, ktorym, ržád!4 roa 
ftropnosčia, y ofobliwą Obferwancyą 
rzadžil, Na ten czas był trzećim Ge: 
nerałem KRongregácyi Nafzey Wielebny 
Očiec Jan a JESU MARIA, niegdy 
jego Magifter: ktory obrany Genera. 
łem Reku Ió1r. ze dla zwyczaynych 
Chorob, y wielkiego z Sił opádnieniá, 
niemogł lam przezfię wizytowáč Kon- 
gregácyí, między inizemi, krorych Wis 
zytátorámi Generalnemi pofianowił, 
Nófzego ANIOŁA , posłał za Wizy: 
tátorá, do Fróncyi, y do Lotaryngii, 
ná Wizytę ielzcze niewielu tám. Fung 

dowá- 
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dowinych Konwertow, gdzie Kon: 
wentu Párytkiego, według poftanowie: 
nia ubofłwa, delineacyg uczynił, Od 
tegoż Oycá Generała, Roku Pańfkie- 
go 1612, posłany był do Medyolánu, 
a Fundacyą Konwentu, ktorą bar. 
džicy pokorą Zakorną, iak powaga 
dómu Qycowfkiego zakończył , lubo 
ta bardzo wiele pomogła, Gdy ftárá. 
iac fe o pozwolenie tey Fundácyi, 
był u Xisżęćią Kardynafa Boromeus 
"fza, słyfząc od niego iakie naymniey. 
fzego ftrafowania słowa, zarazfię pro. 
fernował, to jeft Czołem o Ziemię 
"padał, dla czego Kardynał, wiedząc o 
wielkim jego urodzeniu, jego. pokorą 
-zmiękczony-y Zbudôwány, dał pozwo* 
lenie fwoie ná Fundácya, lubo go przed 
tym, birdzo y Čiefzko martwił, co on 
wfzytko, zawfze čierplíwie, y wefoło 
"zncsil. Co zás do pozwołenia od Miś: 
tá, to ANIOŁ Nafz łatwo otrzymał, 
przy powadze Krewnych, Kolligá« 
tow, y przyiaćtoł (woich, ktorych 
miał więklzą, częsć w Senáčie, 
Roku P.ńfki-go 1614: był na Ká- 
pitule Generalney w Rzymie odpra* 
wioney, (bo ná ten czas, włizyfcy 
Przeorowie bywali) y obrany był Pržes 
'orem Kollégium Geneeńfkiego S$wię: 
tey Anay, gdżie zwykłą (woią reftro- 
spnosčia y Świątobliwością Konwere 
tem tamtym rżądźił, rak fzkolneńni náz 
"okami poddanych kierniąc, że tákže 
lam Miltyczney pilnował Teologij, 
częfte mafac oświecenia Niebiefkien ; 


albowiem fię cacho trafiało, jako pos - 


wiadali oczy wiśći Swiadkowie, že (koň? 
czywizy powińnośći fwego Vrzędu, 
chodžiť w nocy modlić Ge przed Ol 
rirzem Nayświętfzego SAKRAMEN. 
TU; na krorey bywał w Záchwycez 
"niu, W którym albo przez całą noc, 
albo przez iey więkfzą część trwał, 
nieczuiąc nic choć go kto rufzył, co 
fię też trafiło, pewnego razu, w Ku- 
chni, gdy obaczywfzy ogień, porwá- 
"ny byt do ogłądania ognia piekielneż 
go, y trzeba było; żęby go tak nież 
raz w Żachwyceniu będącego; zaniee 
siono do Celli. Gdy jeízcze był Przez 
orem, tegoż Kôllegiúm , dawną of 
bnośći pobudzony miłośćią, ktorą zá- 
brał w Hifzpźnij, naypierwey © Fun- 
'dacyi Konwentu Puftelniczego myślić 


ZYrwoT 


począł lákoby o dufzy Prowincyi. Ná 


co otrzymáwízy pozwolenie od Prze- 
fožonych, obrał mieyfce we środku 
Gory. Liguftyckiey, między Genuą, y 


Sawoną , ktora z 6bfitych jałmużń, , 
Genueńfkich Panow kúpiť, y tammieys ` 


fce, dlá Nafzych Puftelnikow założył. - 
Roku 1617. obrany był Generałem,323 


Wielebny Očiec Nafz DOMINIK, y 
w ten'czas naypierwey Nálzá Kon. 
gregacya Wiofka, ná Prowincye była 
podzielona, a Nafz ANIOŁ, obrany 
był pierwízym Longobźrdyi Prowincys 
álem, y Przeorem w Aremonie. Móaiąc 
zás pragnienie, iak/ Promotor Konwen- 
tu Puftelniczego, aby ten Konwent já- 
ko náypredzey flánat, Oycá Generaź 
ła, ktorego fobie wielce powážál, já- 
ko przyjaćiela wego, uprafzał, Aby 
zjechał. do Genuy» y tey Fundacyi 
Konwentu Pafłelniczego- dokończył, 
Jak fig dowiedział A NIOŁ Nóż, © 
wyieżdźżie z Rzymu Oyca Generała, 
Dnia czterniftego Májá, 1618. "Roku, 
poprzedzáide jego przyiazd, do Genuy 
przyiechał , śby mogł bydź przy zá- 
łożeniu Konwentu Paftelniczego, - Już 


był dwanaftn Zakohników, ktorzy mies 


li w przylzłym Konwencie miefzkać, 
z Gemiy wybrał, juž Felt  Nayświę- 


tfzey Panny MARYI z Gory Kármes- 


lu, w całym Zákonie Niafzym Návuro“ 
czyftfzy, na założenie Pulzczy, nazną- 
czony maftępował. Očiec Generał, po- 
słał wybranych Puftelnikow, ktorzy 
w Wigilią Swięta Nayświętlzey Pan 
ný, to jek Dnia pietnafiege Lipcá, ná 
mieyfce przybyli. Sam zas wżiąwfay 
z fobą Nalzego ANIOŁA, y sim 
infzych OQycew- poważnych, przy al. 
fyftencyi Panow Genueńfkich, ofebli: 


wie Xiažečiá y Kiężney Turceńfkicy, -5 


(zelnáftego Lipca, w fam džieň Feftu, 


bardzo ráno przyiechał, =y gotowość 


wfzełką znałażfzy, nowy Kośćioł po” 
błogosławił, pod Tytułem y założe. 
niem $więtego fana Chrzóidielą, w kto. 
rym Mfzą Swięta śpiewał, y nabożną 


odprawił Praceffyą. Ledwie rzecz do 


Wiaty podobná, z iaką radośćią  Naćż 
ANIOŁ, tey Vroczyftey Intredukcyi 
afyftował, widząc ták fzczęśliwe, práz 
gnienia, y ftárániá (wego, futceffa, O- 


-chotnie,- zoftał by fię'tam był z MA: 


RYA: u Nog Pańfkich, ale go wołóp 
no 


Wielebnego Ojcá dniotá, A Jeju, Maria. 


no z Mśrtą, do rządzenia (woiey Pros 
wincyi, zaczym rád, nie rád, musiał 
jechać, 


324 Na pierwfzey Kápitale Prowincyals 
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ney Roku Pańfkiego 1619. obrany byt 
Socyufzem na Kapitułę Generálna, Y 
Przeorem Konwentu Aremońfkiego » 
który w duchownych y doczelnych 
potrzebach , bárdzo promowował , y 
ntrzýmovwát. Widźiał pewnego Dnia, 
Zákonnika., ktory fobie wybornie» 
płafzcz kazał y do upodobania zrobić, 
#áráž mu go kazał odebrać, a dać mu 
infzy, łatanys y z kawałkow. rożnych 
ufzyty. Począł ná to (zemrać, jeden 
2 nierozeznanych, mowiąc, czy ow Zá- 
konnik, w takim płafzczu bedžie chčiáť 
chodżić, o czym fię dowiedžiáwízy, 
Náíz ANIOŁ, maiąc mieć Kazanie, 
w Kośćiele Katedralnym, w jakiś džieň 
Usoczyfty , iefzcze gorízy y podley- 
fzy płafzcz wdżiał ná Siebie, y ták 
fe pokazał przed ludżmi y © wzgźre 
džie Swiata mowę maiąc, Audytora. 
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nieprzyimą, zá Opátrznosťia Bofk3 
przyima ná. drugim. Nigdy do Domu 
Krewnych niewftępował, chyba przy: 
mufzony: trafiło fię, że raz potrzebą 


przyćiśniony, wftąpił do domu, jednes. 


go z krewnych fwoich, ktorego nieza. 
Mał; Zona jego przyięła go, śle nie. 
wiedziała kto był ( bo Socyufzowi 
(woiemu przykázát, aby go niewydád 
wał) Pyrała fiç go Pani, ktoby był, 
odpowiedžiát że był Synem, iednego 
Zákonniká y Zakonnicy; 0 co go wię 


cey niepytała, dżiwuiąc fię odpowie- 


dżi, Co gdy potym Mężowi ják po- 
wročit powiedżiała,połaiśł ią o nieludz: 
kość przečiwko krewnemu (wojemu s 
przypomniawfzy iey że Očiec jego 20: 
ftat Kapucynem, 4 Matka Zakonnicg. 
Częfto w pośrodku Miat y Miáftée 
czek po Vlicách, albo tež po publiź 
cznych drogach kazywał, na Naukę 
ludżi, y żeby ich od Komedyi odciąć 
gnai. Czálem też w Kremonie., zło- 
czyńcow na Szubienicę olądzony ch 


do fkruchy y zbudowániá, y do Nás dyfponował, y.z drabiny każąć, lu: 


bożeńftwa pobudził, Gdy na wyftas 
wienie Klafztoru , pożyczoną fumme 
pieniędzy wydáł, á ten fię iey u nie- 
go dopominał, ktorý iey był pożye 
czył, Wielebny Oćiec zaprowadził go 
dô iakiegoś pokoju, czyli gmachu, y 
biigc lafką o Komin, usilzie BOGA 
prosil, o takąż fumme pieniędzy. Co 
gdy obóaczył ten ktory iey pożye 
czył, wiarą iego wżrufzony dług dá. 
rował, y wiele iúízych Jałmużn obie- 
cał. W tym Konweńcćie, jet Obraz Náy: 
świętfzey Panny, ktory: z ANIOŁEM 


Nafzym rozmawiát, y dla tego ieft tes 


raz w wielkim poefzanowaniu, 


-~ Roku ró20. Ná Kápitule Generál 


rem Geheralnym, dla czego w Rzy: 
mie miefzkał, Wdrodze będąc, polpo» 
ličie miał zwyczáy že piezo chodžit, 
zebrząc. Ale to olobliwfzá rzecz byś 
ła, że częśćiey y ochotniey do takich 
Kláíztorow wftepowát, o ktorych 
wiedžiát, że go tam y nieprzyima, y 
nic mu piedadzą mowiąc, że práwdžie 
wy JEZUSA Chryftúla Vbogi, powie 
nień w nim famym ufność pokładźć, 
A zatym powinien býdž gotowy, y do 
odrzucenia w Imie Pańfkie, będąc pe- 
wny, że ieżli go ná jedným mieyfcu 


hey, obrany był czwartym  Definitov. 


Kx 2 


dži do fkruchy y pełuty przy wodźił, 
Jeżli kiedy przyśięgaiących fig usły: 
fzał, nápomnienienr Bráteríkim, roftro- 
pnie ftrofowát. 


Roku Pańfkiego 1623. Obrány byl426 


Prokurátorem Generálnym, 4 lábo na 
infzych Zákonu Vržedách, Cudowne 
Cnot przykłady z šiebie dawał, y ná 
tym oftátnim dáwáé nieuftał + Między 
in(zemi Chrześćiańfkiey pobożnośći y 


Zákonney pokory uczyńkami, ten olo. 


bliwfzy ieft, že znalážízy Ubogich we 
drzwiach Kośćiołow dla jałmużny ftos 
iacých , nogi ich całował, fzanuiąc 
ich dla Chryftuľa, y Chryftufa w nich, 
Gdy dofyć czyniąc Vrzędowi (woieg 
mu, zdał fię wiele prácowáč, uftawie 
cznie przez Miáfto chodząc, dla wiele 
kich (práw Zakonu, słyfząc O tyDLe 
Očiec Generał, z konfidencyi, fák Przee 
łożony, w Zgromadzeniu powiedżiśł : 


"że to było Swięte nierozeznanie, zby« 


tkować w pracach, choć by też, y 
dia BOGA, bał fię bowiem o niego, 
żeby go prace nieznifzczyły, Ale As 
NIOŁ Nafz, niemiał umierać z zby- 
tniey pracy: dla BO GA, śle z wiel: 
kiey miłośći ku bliźniemu; według 
świądeftwa słow Páňíkich: więkficy Mi 
fości nikt nimá, dako gdy dufe „fosie 
pme 


=N 


bo = e 
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położy kto zá przsiáčieť (woieb. Niemiáť 
umrzeć z potrzeby osłabioney Natury, 
śle z pobożney woli. /Cudowney šmier# 

či jego posłuchaymy, i 
727 Zábráť był Naiz A NIOŁ, Swięta 
przyjażń, z Wielebnym Oycem Nafzym 
DOMINIKIEM, á JESU, MARIA, y 
miśł z nim duchowną umowę, powá“ 
ga Oyci $więtego potym potwierdza: 
ma, iaką umową, rátuig fię wierni 
Medlitwśmi wzśiemnemi, mianowicie 
w piąći ofobliwych potrzebach. Co 
(fe już wfpomniało, w żyćiu pomies 
nionego Wielebnego Oycá DOMINI: 
KA, 4 ANIOŁ Nálz, miśł bydź tes 
go Wynálázca, albo niepoślednim Pro- 
motorem. Gdy tedy Wielebny Očiec 
Nafz DOMINIK > JESU MARIA, 
‘Roku Tubileufzu 162%. Dnia dwudžie: 
Rego fzuftego Stycznia, począł smieť: 
telnie chorować, y w krotce potym.s 
od Medykow, zá śmiertelnego był o- 
E głofzony, Nafz ANIOŁ, ták z prze 
džiwney miłośći ku godnemu ufžá: 
mowániá, y dawnemu przyiaćielowi, 
jak z ofobliwey Chwały Pana BOGA 
-żarliwośći, karteczkę (woią ręka nápis 
fat, wte słowa: 7s Brat ANIOŻ» 4 
. JESU, (MARIA, widzac Chorobę Oy- 
eń Náfego Brata DOMINIKA 4 JESU, 
UM ARIA, 7 zvájac idko om BOGU, 7 
Zókouowi Nófemu, 3 Cźłemu Kościoła 


le chłewu $wińru należy, BÁ Zyčiu, teź 
go Wielkiego Sługi Bofkiego, bárdzo cbg- 
tnie oferwię Pánu žyčie moje, chocby mid» 
fo bydź naydłużfie, y w fczęśćia tak do: 
czefne iók y Duchowne obfisutaces, áby 
tylko eaczył Zdrowie pemienietego Oyca.s 
przedłużyć, ná Chwśtę [wego Májeftáz 
zu Bofkiego, y ufam że ię moig Ofiarę 
przjimie, ná zádoľjé uczynienie, ZA wis: 
le grztchów moich, ktorem przeciw nie- 
‘u popęfmił, y wżyczy mi dobrej Smier- 
či , kiedy [ie mu podobá, choćby też ták 
wóyprędzey wiiaść mnie z tepe żywota, 
T tak tę mała Ofiáre moig podpifuię, dnia 
ojlatniego Stycznia 4625, Brat ANIOL 
A JESN MARIA. TĘ tedy karteczkę, 
"gdy Míza Swiętą odprawiał, na Otrá- 
riu położył, y wnętrznemi  Aktami 
Panu prezentował, ufaigc zapewne, że 
ia przyimies, Záczym po Mízy Swie« 
tey nawiedzaiąc Wielebnego Qyca DO: 
MINIRA prawie umierśiącego, y już 


wi Świętemu ffużyz uważńiac tež, ták wier 


130" © TA 


Wiśtykiem opatrzonego, chčiál upee 
wnić że ozdrowieje, oznaymuiąc mu 


zdáleká, co za niego przy Mízy Swie: 


-tey uczynił. Wysłuchał Pan ANIOŁA, 


gdyż Wielebny: Očiee DOMINIK 
przećiw zdaniu Doktorow prawie za* 
ráz ozdrowiát, y żył potym przez 
pięć lát, ANIOŁOWI zás požadáney 


Smierči pozwolił, bo zaraz záchoro:. 


wał, y przykrośći Choroby - Gierpli. 
wie y wefoło źniożizy, Dnia fzefna: 


ftega Kwietnia, tegoż Roku 1625. Z 


«wielką opinią Swiatobliwośći, záťnať 
w Pánu, gdy o Kongregácyi pewney, 
nakfztałe Kościoła pierwotnego, y © 


wielu infzych rzeczach, ná więklzą 


Chwałę Pana BOGA zśmyślał. Po 
śmierGi, Sioftrze fwoiey, Zakonnicy Ná- 


fzey, Máte TERESIE 4 JESV, w 


Chorze będącey , uwielbiony Chwás 
fa, pokazał fie w Interámnie. Po od- 
prówionych exekwiách, ná ktorych był 
obecny Wielebny Očiec Nalz DOMI 
NIK, ználežiono pomienioną  kártes 


-czkę, y przed Zgromadzeniem czyta. 


no, a DOMINIK Wybáwičielá (wo: 
iego pozniwfzy rzekł: Dopiero terag 
poyeuię, co mi Ociec aANIOŁ w tedy, 
zdáleká námieniť. 


Był ten Stugá Bofki, w każdey cno-328 


Čie znakomity, Do Aktow, pokory» 
miał wízelka łatwość, w znofzeniu 


boleśći, był Čierpliwy y čČichy, ba 
przez długi czas, gdy co iadł, wiel- 


kie boleśći od wierzchu głowy, aż 


do ftop czał, 4 powierzchownie pa- 


kazował wefołość. Był bardzo fágos 
dny, bo máigc kochane Relikwie Swigs 


tey Matki Nafzey TERESY, o ktore © 


jeden prośił z nafzych, áby mu ich 
pożyczył, żeby z niemi do pewney 
Chorey pofzedł, darował ie teyże » © 
czym iç dowiedžiáwízy Nafz ANIOŁ, 
zá złe miał na początku , ale potym 
tego co je darował, śćilnął, y z.dži- 
wna łagodnośćią rzekł: Każe Pán w 
Piśmie, ábyšmy całowali Rozge, ktora maš 
bije. Wielką ku drugim świadczył mi: 
łosć, uymuiąc (amemu fobie potrzeb; 
tak w Hábičie jak y w czym inízým, 
aby Bráčí (woim wygodźił, gdy niee? 


było komu służyć, fam chočiáíz był 


Przeorem, do Mizy Swietey z. ochotą 


służył, Tak Zgromadzenie kochał, że 


przyiechawfzy do Konwentu, zaraz 
do 


8 
ś 
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TOTO eee om 


wielebnego Oycá! efnioľá, 4 Jefu Yria. 


do Zgromadzenia Bráči pofzedł., czy 
do Choru, czy do Refektarzaw: Ták 
bardzo umiłował Vboľtwo, że go-nie: 
tylka w odžieniu Zákonným, śle tež 
y w porządkach do ozdoby Kośćioła 
pależących przeftrzegał, bo ofiarowá- 
nego z (rebrá čiagnionego Apparatu , 
'przyiąć niechčiát, Wielce fobie umór: 
twienie powážát, tak w infzych poz 
kutách, jak w niezwyczaynych dyfcy* 
glinach, dáko też w wzgardzeńfzych 
usługach, Gdy ma fię co, przećiwne- 
go trafiło, záwíze był nićwzrulzonać 
go y iednofláy nego umysłu, Przytra 
filo mu ię czálu jednego, że będąc 
zaprolzony ná Kázánie paregiryczr€» 
pod czas Kánonizácyi $więiego Filip- 
pa Neryulzá, gdy luž miał poyść w 
krotce ná Ambonę, bsłyfzał że Ká- 
znodžiejá przed him Kazanie faśigcy» 
wžiat fobie toż Thema, y też faz 
. me miał konceprá, na ktore fię Nóta 
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ANIOŁ nágotowál, było žás Themá, 
FILAPPLE kia widzi mnie, Wie 
dźi p Oycá mego, Co usty(záwfzy, nic 
fię niezmiefzat, ale ufalac w Panu, w 
krotkim czáfie o inízym dyíkuche pos 
myślł, ktorym Audytorá (wego zbu. 
dowál, WPostufzeńtwie był bardzo 
wybórny , Bo. gdy fię fMarał o Fun. 
dácya Konwentu Náfzego Pápieňíkie« 
go, y- ftanał gośćiem u Wielebnych 
Qycow= Karmelitow Trzewikowych , 
„widząc go Wielebny Očiec Przeor;, že 
ledwie mogł chodżić, dla odmrożoś 
nych y fkrwawionych nog, Z Miłośći 
kazał go na łulzko zaprowadźić,y przy* 
kazał ma, áby fię śni ru(zał, co tak 
„pilnie záchowál, że fię ani rogami, 
ani rękami, api głową nierufzył, zás 
czym trzeba było, żeby Wielebny Q: 
Giec Przeor, oznaymił mu fwoię ins 
tencya, z ták punktuślnego Postuížeň: 
Awá zbudowany» pow 8 


E 


SBE z 
5, 7 a~ 


Wiekbney Siofry MARYI, od Piicdowźleck: 


330 S EO, [elebná Swięta MARYA 
0% od Wniebowžigčia., Ná- 
AK fzego Zakonu Habit, w 
O Burdegálu przyjęła, Bys 
ISGoła Zakonnica bardzo do- 
S konita, ćwiczeniem fię W 
©notąch Zakonnych sławna, ktora z 
wielką Ducha gorącośćig, pilnniąc Zá- 
konney Obferwancyi, Pánu BOGYV 
służyła, Vmysłem záwíze wfpźniałym, 
rzeczy trudnych podeymowálá fig dla 
BOGA, y wiele Gięfzkich prác dla. 
niego pedięła. Była Zakonnica wielkie: 
miłośći, ku BOGV y bliźniemu, kto- 
remu z wielką kompállya, we w fzelas 
kich potrzebach dopomógała: ták fię 
238 bardzo w umórtwieniu ówicżyła, 
że ją trzeba było hamować. Do tego 
mężnego Serca była, y bardzo wiele 

, nčierpiátá, uýmuiac fię © Chwále Bos 
ika, a w tych słowach, dofyć fię po- 
wiedžiálo o iey dofkonałośći. Była y 
tá, z tych liczby, ktore jednym Ser? 
cem y duchem, opuśćiły. Oyczyznę > 
Rodźicow, y włafne Klafzeory , dlas : 


tego, aby żyły pod rżądem y postu- 
fzeňfiwem Przełożonych» (wego s Zá. 
konu, według fwciey Profeffyis y toż 
przesládowánie y učiíki z drugiemi 
ponośiła, o czym ię wyżey namieniłos 
ktore lubo dla, wízytkich (polne były: 
jednak miał każda 24 (wole, a Zá tym, 
y zasługę,y pochwałę. Ale żebyśmy» 
niepow taržáli tego, cożmy iuż gdžie« 
ibdžiey o tym powiedźieli , poftapmy 
dźley, w tey Hiftoryie | 2. 

Obáczywížy Adminiftrátorowie , že 
z otrzymania Brewe Papielkiego, Ç 
re Zakonnice zá. podrzucone miátý, ias 
ko bez wysłuchania ich, errzy máne) 
nic niewíkoráli, y widząc że im Íztus 
ki nieuchodźiły, gdyż ich, áni obietniz 
cami, Ani łągodnemi słowami, ani gro- 
abami, ani. więżieniami, ani. klątwami, 
y Interdyktami, pod władzę fwoię, y 
posłufzeńfiwo przyprowadżić niemo: 
gli, poftanowili wygnóć ie, zawfze» 
bowiem pokornie, y mądrze odpowiń- 
dały im: że gdyby 6g im poddały y 
chčiáty. poyść pod ich posłufzeńftwo, 


SLA było. 
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byłoby ta przečiwko Kenftytucyotme 
Swiętey Mátki Nafzey TERESY, y 
ich Profefyi, przy ktorey przyšiepáty 


na Posłufzeńttwo, Wielebnemu Qycu 


Generałowi, y iege Sukceforoń, co 
ich obligowiło, aby pod rżądem Zá- 
kona Nafzega żyły, y że ta Brewen 
ná OQycu Świętym było gwałtownie» 
wyéišnione, y pedrzucene. Dláczego 
kázáli wynisć Zakonnicom, z mnieyfzee 
go Klafzioru Burdegaleńfkiego , 102 
wizem gwałtem do tego przymufzali, 
„ktorych było trzydźieśći y dwie, (bo 
juž były dwie zmarły) aby ták wys 
„gnáne, z Krolefiwa Francufkiego Wwy- 
iechały, Dwie znich, gwałtownie pors 
wali Rodžice, niec 
ki, dáleko gdźie na wygnanię pofziy 
2 Qyczyzny ş śle zá ten śmiały uczy: 
dek, Pan BOG ich przy: Smierći uká« 
ráž, iska to fami umierálac zezňáwáli. 
331 To widowifko fmużne było całemu 
- Miftu, y Rodźicom Zákonnie opšáká: 
ne, widźięć ták wiele Swigtych Pánien 
z włalnego wyrzuconych Konwentu, 
y na wygnánie postánych. Ledwo. fię 
. wierzyć može, a dopier'ż opifać, co 
zá žál był Miáftá całego, ofobiiwies 
pokrewnych, naypierwey zaś Xiążęcią 
Kárdynálá de Sourdis ktory ich miał 
2ówize w Íwoiey protekcyi , ale mus 
šlať ná ten czas ufąpić, y dać pokoy 
dlá Zwierzchnośći Papiefkiey, Polzty 
"tedy trzydżieśći z Klátztoru, do Pála: 
cu Páni de Maff, ktorá była rodzos 
ha Sioftra, Maryi Magdaleny od Pana 
JEZUSA, Przeoryfzey Klalzgoru Xán- 
kroneńfkiego, gdzie dwś czy tray dni 
przemielzkaly, aż fię na drogę, W pos 
trzebne rzeczy fporządźiły, w czym» 
ich Pán BOG ták opátrzyť, że. luba 
te Chryftufowe Ohlubitnice, wfzytka 
co miały, opuściły dla BOGA, jes 
dnak miały dofyć wfzytkiego, y pice 
niędzy, y żywnośći, y czego było 
trzeba, tak dla šiebie, ktorych było 
"trzydżieśći, y dwoch Spowiędników, 
y dla niektorych zacnych ledži y pos 
Wážnych Biátychglow, ktorzy przy 
nich jechali, ná ták dźleką drogę; iás 
KA byłą ztamtąd do £otśryngj 
332 Gdy: iuż wfzytko. býťo goto Wo, cze. 
go było w droge potrzebś, wyiechaa 
ły te Swięte Pencey z Miawa Bordes 
gallkiego, ktore wielu Krewnych y 


„śliwey drogi žyczyli. Welžty tedy Zá. 


niechcac żeby ich Cor. 


DLATE £ 


Przyiaćioł káretámi odprowádzáto, iż 
do Gárumny. Rzeki, gdzie fię z (oba 
rozítáli y pożegnali, y płacząc (zczę: 


konnice do Sztuty, málac płynąć do 
Blawium: śle zá náťtapieniem nawał: _ 
nośći, były. w wielkim niebefpieczeń: 
fiwie, od ktorego ich Pin BOG o- 
bronił, y zachował, lubo infze dwie 
Szkuty, ktore razem z niemi płynęły, 
potonęfy, á ich Szkutá ftanęła w be. 
fpiecznym mieyfcn, blifko brzegu Rze4 
ki, y pięknego domu. - Tof 

- Gdy fie już náwáłność ufpokoiła 


puśćiły fię daley, pod protekcya Pás 
na BOGA, Nayświętfżey Párny MA4 
RYI, Świętego JOZEFA, 7 


y Świętey . 
ktorym fię 


Márii. Náfzey TERES 


uftówicznie całym Sercem polecály, 


Swego cráfa Officyum Päňíkie, to jet 
Pačierze Chorowe odpráwiály , nábo: 
žnie , dwie godźiny Modlitwy wnes 
trzney, eadzień czyniły, milczenie Zás 
konne wiernie chowały, y Żeby y od 
ińnych było zachowane, ftarały fię, we 
wizytkim náśládgiągc $więtą Matkę Nas 


zę TERESĘ, iako práwdžiwe Corki, 


ktorá jadąę ná (woie Fundácye, każde 


_Zakonmey Obferwancyi Akty odpró- 


wiilase 


- W wielu niebelpieczeńftwách w tey 354 — 


drodze były we dnie y w nocy, ták“ 
od Zboyeow , iaką y od Zołnierzow, 
ale ich BOGod wfzytkiego zachowźł. 
Czętto nad przepásčiámi przechyláty. 
fig Wozy,y. gdy iuż rozumieli že (pa- 
dna y pogruchotaia fiz, nie bez Cudu, zá, 
Bofką y Pátronow Święrych opieką, 
zdrowo, z tych. niebefpieczeńtw wye 
chodziły. K ta czefto bywało, że gdy 
ich noc Čiemna Zápádľá, kolo Wozow 
ktoredy: iechały, wielką iálnošé „ná poź 
wietrzu, iak. pochodni gorál4cych by. 
ła widźiana, ktorá im drogę pewną 
y beľpieczna pokázowálá, Z czego Spo- 
wiednicy y inii pátrzálgcy na to mice 
li počieche , widžieli bowiem jawnie, 
że to Światło nie było z żiemi ale z 
Nieba pochodżące, pod ktorego pro: 
pekcyg tę drogę odpráwiály: y te cu. 
da, y dźiwne (prawy, słodźiły im wfze. 
lákie podrożne przykrošči, y peregry* 
mźntki Nałze rozwefelały. Gdy, do 
Miafta Blefiyeńfkiecgo przyjechały, 10 
wś na nie nafgpiłą nawałność, ba ith 
tamm 
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| tám Dekret Senátu Búrdegáleňíkiego 
| przytrzymáł, dla. tego, že z (oba pro: 
| -— wśdźiły iednę zacnego Urodzenia Pá: 
i nienke, ktorá miała bydź Zákonnica » 
i y nowego Klafztoru Fundátorka? ale 
gdy tá Panient4 dała po fobie racye, 
| a oraz pragnienie Stanu Zakonnego z 
| - sudowną ftatecznośćią oświadczyła»; 
wolno-y z towśrzyfzkami była: pufze 
czona, y iey Brát Pan de Bernet, bir 
„dzo nas na potym ukochał y do Fun: 
dácyi Kopwentu Nafzego Ales eńfkie» 
go, będąc w Senáčie owey Prowina 
cyi Prezydentem, powśgą (woią wież 

le dopomogť. - s 
314, Z Bleffyś, do Dolinwilli przyiechać 
"ły blifko Paryża, gdžie od Páni Má. 
+elkáty z Montygnu, mile bardzo przy: 
jete, przez kilka dni gośćinę odpráwo+ 


| 

| nawałneśćiach, znalazły: — , 

| 33%; Już tam przyiechát był przed niemi 

|. Wielebny Očiec Nalz Prowincyśł, że 
by był u Xiažečiá Henryka Lotóryń- 
fkiege uprośił, aby ie był do fwego 

| Pańftwa przydął, co fzczęśliwie od Xi» 

| žečiá Zakon Nafz kochaiącego otrzys 
mał. Przyięte tedy były wdżięcznie y 
g ludzkośći oświadczeniem, w Pálácu, 
we. Wsi; blifko Miafta Nánceum., y 
aam przez kilka dní wdżięczremi gos 
ščmi będąc,tę łafkęy śffekt u Xiežney 
Lotáry ňíkiey znalazły, že ie fama (we 


Ta 


ią wizytą ulzánowáłá, á potym je cás 
ł4 Dworu frekwencyás do Miáftá, do 
Kláfztora Nafzych Zakopnic odprowás: 
dźiła, ktore tym nowym gośćiom, á 
Sioftrom fwoim , dały  pomiefzkaniew 
wygodne, gdžie ich y Oycowie Nasi 
čielzyli, y wfzelką im miłość świad» 
czyli, y we wízytkim. je ratowali. 
Krewni też y Rodžice ich, obfite ims 
pofyłśli Játmužny „ na ich potrzeby ; 
y ták w dofkonałey - Zakonney Obfer: 
wáncýi» Panu BOGU służyły. Potym 
z okazyi ich przybyčiá, do -Lotáryne 
gij, fundowáno cztery. Klafztory » to 
jeft Swiętego Michała w Lunewilla, 
w Kaftelli nowey; w Meffypontántej s 
y w Taurynie, ale przez woyny; ktoe 
rę potym w tamtych krajach były, te 
Chryftufowe Oblubienice, wiele učier: 
piály, y do wielkiego učiíku, y ubo: 
twa, dlá Pana BOGA. przyfzły, > 
Uczeftniczka y towáržyÍzka prác 1336 
ták długiey podrožy, była MARYA 
Náfzá, iák byłą uczeltnicz ka przefzłych ` 
-učiíkow, zá co icy zaraz Pán chćiał 
oddać Koronę Spráwiedliwosči , Sę* 
dżia Sprawiedliwy. Bo jak tylko z 
drugiemi do Miafta Nanceum przyiee 
chała, zapadła śmiertelnie w Chorobę, 
ktorey przykrośći y boleśći, z džiwna 
Gierpliwośćig, y wefelem znosiła. W 
kilka dni iak zachorowała, pokśzał fię 
isy Pan, y iak długo żyć miała opo» 
wiedźiśł, a oraz ftopieň nábyčiá doe 
fkonżłośći, w tym krotkim cząśie, ktos 
rego po niey wyčiagát, iawnie iey 
pokazał, Záczym posłufzna Woli Bo. 
fkiey, lubo była Święta, © wiexíza 
fie ielzcze świątobiiwość ftarała, dźi: 
wnie dofkonáte Akty -Cnot, uftawi 
cznie czyniąc, y Wielkie we wfzytkin 
zbudowanie, daiąc fwoim Towśrzyć 
fzkom, ktore uważając w nicy ták wiel- 
ką Swiątobliwość,zmowiły że niemo 
gła długo żyć, y drogiey Smierči iey 
w krotce oczekiwáty . gdy widżiały , 
że iey żadne lekárftwá, y fiarania ko- 
ło niey, nic wcale niepomagały. — 
- Przyfzła tedy, tak pożądana, lzczęzzy 
śliwego iey przeniesienia godżita_. 
Gorąco pragnęła BOGA widżieć, á 
lubo częfto przeż całą Chorobę Ko: 
śćjoła Swiętego SAKRAMENTA, 
mábožnie przyimowćłá, w ten cftárni 
czas, z wickízy m Nabożenfitwem przy» 
dęta, 


338. 
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ięła, iáka tež y Oley Swięty z wiel- 
ką Ducha gorącośćią. Podczas polecá- 
Kia dufzy., na wfzytkie Akty, y Mo- 
dlirwy, pokornie y nabożnie odpowia- 
dálá, pa ktorey fkończeniu, ták Be 
bardza pokázálá wefołą, że iey Sił 
przybyło ; famá fię o fwoicý mocy 
iakby w zachwyceniu rufzyła, y nau 
fofzku uśladła. A gdy iey przytomny 
Spowiednik, džiwuiac Gię iey tak wiele 
kiey radośći, y rzefkośći, fpytał ie: 


źli widžiáfá Pana, odpowiedźiała fad 


mó: Zśprawdę. Qycze, widzę Paz przy: 
chodzacego, aby mnie z [oba zápromá: 
diit do Niebą. Y podając „wyćlągnione 
ręce, iakby gdžie z kim iść miała Nie. 
biefkiemu Oblubieńcowi fwemu, du» 
fzę oddálá, z niemałą przytomnych rás 
dośćią, ktorzy bę zták drogiey śmier- 
éi Ćiefząc, łafkiwego y' milošiernego 
Pana chwálili, y wierną iega Oblu- 
sbienicę w pofzánowániu mięli, |: 

e Ghčiát Pán, mieć dwoch świśdkow, 
iey Chwáty. Nazajutrz po fzczęślie 
wym iey przenieśieniu ,  jedney a tO 


go końcu, ta Wielka | 


zrw.o Z. 


wóśrżyfzek fwoich, Nafsych Zakonnice 
pokózała (ie w Chwále, powiádálac» 
że BOGA zażywała. Pokázáłá fię tež, 
jednemu z Náfzých Zśkonnikow w 
Konweńćie Niqceiańfkim , ktory zná: 
iąc iey Świątobliwość, opowiedźiśł iey 
był iednę fwoią wnętrzna afikcyg » 
proízac iey, áby go ratowała, w tey 
duchowney potrzebie, temu (ig tedy 
nwielbioná Chwała, pokazawizy, Od 


owey go uwolniła POT EJ do os 


trzymania tego o co prosiť, łafkę ma 
u Pana BOGA uprośiła. Y ta także» 


Hiforyśs ieft z pomienionych relácyi, 


Wielebney Matki TERESY, od Wčie: 


„lenia, iako Swiśd! ká oczywiltego y Toa 


Zakonnice  Nafzych a- 
golenie, ; 


táryI 
było Roka Páňík 


ga umarła, Nietrzebá jednak wątpić » 
że w tym Świętym towárayftwie, wie“ 
le inízych było znśkomitych y- sławę 
ných Światobliwóśćia, ktorym do ich 
godnośći, BOG fwoich tlk udżielśł. 
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ZN A OTT 


Wiskdnego Oy LUDWIKA, 7 FRANCISZKA 


a felebný Ocjec LVDWÍK 
© FRANGISZEK, u- 
r rodzeniem Hifz pán, Pra: 
E SARA Xiądz, gdy- na. 
A orze Rzymikim, ros 
ez ipufinie żył, á wygod 
iwoich y rofk: ly pilnował, złożony 
smigrrelna Ghoroba, był aderwány od 
zmysłow, y pozd. Trybunáť Wieczne- 
go Sedžiego. fławiony. Ná ktorym od 
SzátánoW niezmier nie Gięfzte ofkarżo. 


Dy y w wielu excefach Konwinkowóśa. 


ny, zámilknal, y i92 niczego więczy 
- nieczelál, tylko, "ofiétniey potepienia.: 
- Sentencyi, Pray (zlá mu: na myśl, słod- 
Ja Nayświęrfzęy. Panny Bogárodžicy 
„MARYI póięć, w ktorey przy rodzo- 
bym Mitošiardžiu ufaiąc, faza! fz6n7 m 
Sercem, na rátanek, iy, werwi Ay zá 
dey fkuteczna p przyczy ną otrzynił, że 


od Nyświetlzcy Panny MART: Z. 


mu. dlá czynienia pokuty, czás "żyćią 
był przedłużony, z ta kondycýa, aby 
jak nżyprędzey s połzedł do Kármelt. 
tow Bofych, y tam. przyiąwfży: Hás. 
bit, grzechy ÍWoie optákiwát, Wróci» 
«wiry fig tedy do fiebie, ozdrowiát, 

y zárá2 do. Nalzego Konwentu Náy:. 
swiętfzey Panny MAR YT de Scala, 
przyfzedł, y uśilnie uprśfzał, żeby był 
do Habitu Zákonnego przyięty, Będąc 
tedy przytęty, ftáráť fię uftawicznemi 
łzami, Zmázy grzechów fWoich“ obmye 
wać, ktorych firáchem wzrufzony» Y 


wielką fkrucha. pobudzony, uftawie 


cznie jęczał, 4 prawie čicízko, ryszół 

W tey drodze oczylączałącey zolta: 340 
iac, wiele lát przepędźił, w gorzkośći” 
dufzy fwoiey, bo naprzykrzonemi. fkrus 
pułami, y przefzłego Zyčiá Swieckies 
go zgrýžliwoščiámi RER ra” Fi 


3: 


ET 


wiele: Qycś Ludwika, Zránčifeká, od NOP.SYaryj, 141 


fto przychodžiť do oftatnich ućifkow. 
Po uczynioney Profeflyi, do Nafzego 
Konwentu Genueńfkiego, pod Tytu- 
łem Swiętey ANNY, posłany był, 
gdžie więcey w Zakonnych Cnotách 
poftąpił, Ale z dopufzczenia Bofkiego, 
dla proby więklzey Gierpliwośći y 
wiernośći jego y dla przyczynienia. 
mu, więklzych zasług, y Chwały, im 
dáley, tym więkfżemi przyćiśnioty byt 
fkrupułami, ták dalece, że codžiennie 
do Przełożonych y 8powiedni“ow mu» 
siał chodzić, dla takiey konfolącyi, 
ktorey iednak ledwie przypufzczał. Zas 


"czym pożywał Chleba łez, y napoja 


z płaczem zmiefzanego zażywał, 


241 Gdy z wielką žárliwoščia Chwały 


Bofkiey, Oycowie Nasi, Miflye do 
Kreleftwa Períkiego, y do infzych krás 
jow Niewiernych, dla niwrocenia du(z, 
już byli poftanowili, Nafz LVDWIK, 


chcąc nagrodzić czas ná Swiešie mata 


nie ftrácony, y dla BOGA wiernies 
žyčie położyć ná tym Akčie, nad wfzy” 
rkie infze Swiatobliwízym, iaso też, 


"gdyby tego była potrzeba, y Meczeň: 


ftwo podiąć, zá wiarę Chryfiulowa, 
z wielką Ducha goracoščia, ofiarował 
fę poyść na Mifiye, ná ktore z iufze: 
mi Zákonnikámi , do Petfyi był posłas 
ny, W tak długiey niemal całego w 
pułżiemnego Morza náwigácyi, y w ták 
dalekicy po ladžie peregrynacyi, wies 
le prac y fatyg Učierpiáť, wiele od 
Zimná, y upałów poniosł przykrośći, 
w wielu był niebefpieczeńftwach, tak 
od Zboýcow, iak od Pirátow, y od 
wiełu ińnych przypadkow, ktore je- 
dnáx mężnie, y z ochotą zwycięży wfzy, 
ná niznaczoną Miflyą, flánat w Per- 
fyi, y tám przez niejaki czas w Wine 
nicy Chryftufowey prácowát, haucza* 


dac Schizmátyków Wichodnich, y Ma: 


chometanow do Wiary Swietey má. 
Wrácaiac, 7 


342 Potym posłany do Wíchodnich In- 


dyi, (woię- począł Miffya, w Mieščie 
Tártá, Kroleftwá Syndy náypierwízym, 
y Nayprzednieyfzym, pod władzą wielk 
kiego Mágorá, lndyifkiego Cefarza., 
To Miafto obfzerne, nad rozdžieloney 
Rzeki Indy brzegiem położone, y na 
dwa dni jazdy od Jndyiíkiego Moržá 
odległe; jeft tamtych Krájow, nayślać 


_chetnieyfzym portem. W nim dla hare 


dlu. wiele miefzką Luzytańikich Kupe 
cows Oby wátelow Záš, więcey ieft Má- 
ehometanow , y po więktzey częśćie 
innych Poganow, ktorzy z infzemi bliž« 
fzemi Miáftámi, Laur, Agra, Kambóe 


ja, y rożnemi Krolefiwámi, Kupieckier 


mi hándlámi korreípondnig. Do tego 
tedy Miáftá, žádney do Zbáwienia./» 
Duchowney pomocy niemaiącege, Nafz 
LVDWIK FRANCISZEK przyfzedł, 
czeščia aby Luzytanom w rozdawśniu 


SAKRAMENTÓW Kościoła Swięte* 


go służył, y przed niemi kázywát, 
częśćia aby Poganow y Máchometáz 
now do Pana BOGA máwrácái, tak 
Wiary Swiętey opowiadaniem, iako y 
dobrego žyčia przykładem, 
O rak znacznym Millyonárzu , bar 343 

dzo niewiele mogliśmy fię dowiedźieć, 
bo że rám (4m zawfze bez Socynulza.. 
Zákonniká mielzkał, ledwežmy fię cze: 
go w fzezegulnośći mogli dopytać, 


„lubo wfzyfcy, ktorzy go znali, iednym 


głofem, naydofkonalizym ga Zákone 
nikrem, y Mężem Swietym nazywali, 
Ná początku Millyi fwoiey, małą Ka. 
pliczkę, w pokoju pewnego Luzytána. 
kupca, wyftawił, gdžie co dzień Míze 
Święte odprawiał, Spowiedži słuchał, 
Kazania y rozmowy Duchowne mie- 
wał, albo fię fam, we dnie, y w no: 
cy modlif, przeftrzegał oraz tego, ás 
by (ie w tey Kápliczce, żadne Swie- 
cie fprawy nieodpriwowály, Trafiło 
fie czafa pewnego, że ow Kupiec, kto» 
rego był Dom; y u ktorego był go: 
ščiem Oćiec LVDWIK, w tey. Kápli« 
czce albo Kośćiołku, z infzą Ofobą 
Świecką, © potrzebśch lwoich rozma: “ 
wiśł, co gdy obáczyť Očiec, żarliwo: " 
ščia o.część Bofką w zrufzony,y Chry- 
fu 4 naśladując, 2 furowa twáa 
rrą mu, že o podobnych rze- 
czech traktować nienáležy w Kościele, - 
z kąd diá wielkiego pofzarowania Oy- 
ca, ow Kupiec ufiąpił, y więcey tam 
co podobnego trattuiący, nie byt wi: 
dzi ny, si KĘ 
W tych Krájách Ni wiernych żoft:*344 

iac; tak był łafką Befka y počiechás 
mi nśpełviony, że przez fześć lat albo 
więcey lam bez Kapłana miefzkaiąc; 
żódnego Dá umyśle zamiefzániá, y žáe 
drego niepokoju od fkrupułow w dne 
izy niećierpiał, lubo między Chrze: 


M m z sčiá 
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„áčiánámi będąc, iak fię juž powiedžiás 
fo, był bardzo niemi učisniony, bo 
Pán w potrzebach, zawfze jeft przy: 
tomny, y przez famego fiebie dopo- 
maga, gdy przez Sług twoich dać rá- 
tunku Niemožes, data Ge zig rzecz 
Spráwiedliwá, aby ten ktory diá BO: 
GA, wfzelką ludzką opuśćił poćiechę, 
Bofkiemi konfolácyámi był napełniony, 
y w poćiechy Niebiefkie obfitował, o. 
fobliwie na ten czes, gdy Modlitw, y 
prać: (woich fkutka w nawroceniu fig 
: y. wpóprawie czyiey doświadczył, co 
(ie: częfto reśfiało, s 

Ztaką żariiwośćia, fłarał e o nie 


34$wrocenie duíz, że záwíze tey zabówy 


nóyzbawiennieyfzey pilnował, co zas 


wlać 48 do końca żyćia wiernie zaa. 


chował, Albowiem Choroba złożony, 
gdy o natępniącey Smierći przez 04 
bjawienie od Pana BOGA, byi upe- 
wniony, o przeniesieniu fię fwoim inz 
fzym powiedżiał, y do Kośćieła juž 
biifki Simierći zanieść fię Tazał, aby 
pori nienmrze, dwoch Kátechumenow, 
"Chrztu, y Wiáry Swicrey prágnacych, 
-©chrzóił, co z wielka radośćia uczy. 
"pił. Potym Liránia o Nayświętfzey Pane 
nie MARYI, z infzemi nábožnie od- 
mowił, y wízyftek w BOGY zátopio« 
ny, fzczęśliwą dufzę, na ręku przyto- 
mných y płaczących Luzytánow, tma 
_ ĉe Stwotcy twojemu oddał. Wizyfcy 
dtoszy przy zgonie jego byli, poczęli 
tak Swiętego Oycá, y Dyrektora iwe 


Z46go:; śmierć opłakiwźć, lubo drogą W 


Oczach Bófkich, y ludztich. 
s Wymowić fię niemoże. ták był siás. 
wny opinią Swiatobliwošči, ten Wie- 
debny Odiec, ták między € ihrzesčií pa 
mi, láko y między: niewierne sty. 
izeć było wielu Chrzesčiá ži 
wne Cnot przyklady, o nm 
„dajacych , Oprocz ktorych, wiele ins 
nych niepamięć zżpobiła. Między Má: 
chometánámi y Pogarami tamtego Kro 
łeiwa, tak był sławny ©nor twoich 
uczynkami, źe ga wizyłcy , mieli w 
wie] Fim pofzáno wśniu, Gfobliwą rzecz 
o nim powiádána. Gdy jeden zowych 
Poginow. przez gorliwość Sekty (wa- 
jey, pewnego dnia, począł coś złego 
przećiwko Wielebnemu ©ycu mowić, 
drugi tákž: tey Sekty, „ktory znał ży. 
čie Swiętey świątobliwą konwerfacya 


SZ POMO0 Aa wode? 


Wielebnego Oycá. LVDWIKA , prze: 
čiwna mową owego niecnoty wzrus 
(zony, broniąc Wielebnego Oyca., y 
jako Męża pobežnosčia żnakomiiego; 
y BOGY miłego wychwáláiac, po oO- 
Śrym słowami. ná przečíw nika naftą- 
pieniu, chćiał fie zemśćić krzywdy nás 
[zego Wielebrego Qyca LUDWIKA, 
y już był ręce nagotował ná niego» 
gdyby był ow niecnotą, z gorącego 
prawą pieucieli. Tego Wielebnego Oy» 
ca. pamfatia, iet dorad w tych Kra- 
jach, w pamięciach, lubo już tak wiea 
łe lat temu jak w nich był, y umarł, 
mipęło. | BIĆ 

Poki żył Wielebny Očiec, W wiel.:49 
kim pokcju y čichosči odprawiśł (wo: “ 
je Miliye, pod dobrym Krolem Selis ` 
nem, Uhrzesčiánúwu przychylnym, zá 
ktorego Panowaria, naśi rám. Aosčiol 
y Kiefator piekny wyftawili, Ale po 
Smierći Wielebnego Oyca s. Sukceflor 
Selina, imieniem Korron, frogi Nie- 
przyiáčiel Chrześćisńfki, rofkazał (wo: 
im Sługom, aby y Kośćioł y Kláfz. 
tor. Nafz z gruntu wyrżudili, Co do 
fkutku przywodzaąc, Kiafztor. Nafz 
nachodzą y rozruciig, śle prożbami 
y podarun'amt ułagodzeni, dáley rui. 
rowśać przeftali, y sznaymili Kroloa 
wi, że ieżeli Kośćiał Qycow. zruynu. 
je, wlzyicy Kupcy Luzytáňícy, 2 wiel- 
ka w hándlách (ztoda Krolefiwa po- 


wyieżdzaią. Ťa zvíku doczefnego przya 


c1y 08, pobudzony Krol, przeftał prze- 
śladowąć Oycow Naízych„ y co rot 
zrucono było, kazał naprawić, Ale. 
lepicy trzeba rozumieć y powiedźieć, 
że tę Milya zá przyczyną. y Modii. 
twami Wielebnego Ovcá, iáko iey Fun- 
sżrora, BOG łalkźwy zachował, Por 
niewáž ow Pogáúlki Krol, w infzych 
Zroleftwá (woiego Prowincyách, Chrzee > 
sťa níkie Resčioly zruynować kazał, 
y Chrześćiarow, á efobliwie Zakonnie 
kows dźiwnemi fpofobami prześladował, 
y na wygnanie polyłał, niemóiąc žá- 
nego względu, ná pomienioną fzko- 
de, przez uftánie hźndlowy. - 
-Diá znamienitey rego Qyca Swiata 34g 
blíwošči, wdžieczny zápách Wiáry 
Chrześćińfkiey, rozfzedł fie po blis 
ikich Krolefwách, y. Krolach , bo 
Kroi Kifcyi + w krotce pa .Smierči jes 
go, wysłał do Qycow Nafzych rosta, 
przez > 


47 


48 


woki 


Wieleb: Oycń Ludwika, Zráncifzká, od AC. P.eFMAryi, 143 


przez ktorego ich zaprafzał do fwego 
Miáftá, na Fundacýa Kośćioła y Kiś 


- fzteru, a. tę legacya, Očiec 


ga ah wá, dle gdy ażieći przyj. 
„M m2 


JOZEF Alexy, ktory "po Wielebnymu 
Oycu, rafąpił ná Miliya Tauy, po 
radźiwizy fię przýtomniých ná ten czás 
Lużytańczykow, w-kilkó dniowa dro- 
ge pojechał, aby (ie był z rezolucyą 
Krolowi pomienionemu fiawił, Jak tam 
przyiachał, przed Krala przyprowá- 
dzony, z wielką unižonošsčia (iake tám 
jet zwyczáyná) powitał Krolá, y ten 
ktory miał zfobą śliczny Obraz Nay» 
święt(zey Pánty, ktory y u famych 
Niewiernych był potym w fofzórce 
waniu, ofiarował mu w dárinie y bá: 
KACZU; GW całym bowiem Wichodnim 
Pańftwie, do Mcnárchow y Xiażąt, 
nieśmie nikt z prożnemi ręlami przy» 


4. prua ię Eg 
A 


a lelebna Mórkć ANNA, od 
ść Swiętego BARTŁOMIEJA, 
há Nayukochańfzą y zwykła. 
h Towarzyfzka, Swigicy Más 
tki Nafzey TERESY od Pá- 

na JEZUSA, z pobożnych Rodźicow 


-Frdynanda Gárcyi, y Ksiarżyny Mán- 


kanas, uródzitá ňe w Hifzparij, na. 
przedmiesčiu Almendrál, Miáfá Hwái. 
dy, w Fańltwie Kafylijfkim , dnia pier: 
wlzego Października, ktora BOG zá: 
raz od. kolebki, zá sługę fobie obrśł, 
y błogosłiawieńftwem poprzedžiť. Be. 
dac ieizcze mála dżiećina: bźwiła fie 

w iedney izbie z Sioftrami, ktoredy 
przechodząc Matka, rzekła: Patrzife», 
żeby to Džiečie niefpódło, boby fig zábrťo, 
Krorsy jedná z Sioflr odpowiedźiała ; 
Pán BOG by tey łafkę uczynił, pdyly u. 
widriń, . boby sźraz pofiá do Nichá, Dru. 
Zá zaś rzekła; Dwy sez pokoj, do teźdi 
będśie żyła, może bydź Swięta, Ale iey 
zbowu tamta odpowiedziała „mowiąc: 
To nie def! pevná , miemaf teraz zádur: 


> 268 6561 
"W "SZ 


widno ai i N AC A od Swigtego 2 2 R: 
; FE O ALELA. 


Čie, ktore widzenie bardzo ią prze- 


napić) Krol zaś fgm z wefołą twá 
rzą, yz wielkim miłośći oświadcze' 
niem OQyca przytat, ktoremu (woje 
prógnienic, Fundowániá tam Kosčioľá 
oznaymił, y wolnego fiarania fię o 
nawrocerie dufz, w całym Pańlftwiev 
fwoim pozwolił , y przyfzłey Mifiyi, 
dobrego wiele świadczyć obiecał, Tym 
łudzkośći y- afiektu oswiádczenioms, 
chcac O©čiec zadofyć uczynić, powie: 
dżiał, że do fwoich Przeiożorych, (bez 
ktorych pozwolenia, riemogł nic dee 
termirowźć, wstey Míteryi] napifze, 
y pożegnówfzy rola, upewnił go; 
że hę o pozwolenie tey Miflýi, ušil# 
rie ftaróć będźie u Przełożonych: Ten 
jet pożytek, y tá Chwała, Wielebrez 
go Qyca Náfzego LUDWIKA FRAN. 


CISZRA, 
TT 
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da do Sodez Roku, już greifa. T 
tko to, słyfzała fzczcsliwá džieéina., 
ktorá podniożfzy oczy Iwoie ku Nie 
bu, przykładem Świętego Szczepana, 
obáczytá Niebo otwąrte, y Pana JE. 
ZUSA w wielkicy Chwále y Majeftá- 


ftrafzyło, uwážáiac, że ten Pan ktores 
go widziała, miał bydž iey Sedžia, 
Qd tego czálu, bardzo fię bała, aby 
Para BOGA a: z przefzłego 
Stefir dytkuriu. A pdy . przyfzła de 
siedmiu lat pómiętśigc na słowa, kto- 
re Sioftry mowily, z boiáżni grzechu, 
gorzko płakałan. 
diego przeftrachu , wžielá fobie zgo 

zá Patronow y przyczyńcow do BO+ 
GA ; to jiet Swistych Aniołow; Swie: 
tego JOZEFA, ktorego z. prolioty 
wierzyła być Aniołem , Nayświętfzą 
Bogárodžice Pórnę, w ktorey wielką 
ufnosč: polładała,  jedenaśćie si 
Párien, Swigtepo Jána Chrzčičielá, y 
inízych, ktorych ušilnie prosiła, áby ia 
Prevony ná Íwemi co BOGA, od 
grze: 


144 
grzechu žáchowáli, y ezyftošé iey wy? 
iednali. Wžiawízy fobie tych Świę: 
tých zá Patronow, bardzo počieízoná, 
y doChryftua JEZUSA, affektermé 
przywiązana zoftała. Przeto zapalona 
Bofką mitosčig ufiawicznie o nim mys 
šlátá, y we wizytkim podobać mu fię 
pragnęła, Wfzędżie kochanka fwoie- 
go (zukatá, wyglądaiąc na pola przez 
okná, má Wfżytkie trony, fzukała go 
oczami, y czefto iego przytomnośći 
ma Modlitwie zażywała, A gdy zdru- 
giemi Džieémi miśła iść rozerwać Ge, 
prosila: o pożwolenie Pána, ale w 
— krotce do poufałey Z nim konwerfaż 
cyi, y do. zwycżaynych pobożnośći A» 
ktow, wracała fię, Żafkawy zas Pan» 
Q čo prosiła, pozwalał iey, mile y z 
áffektem. W tych pobożnych ówicze- 
niach, trwała do dżiesiąći lat Wieku, 
gdy ia Oćieć y Marka odumárli, 
zgi Po Smierći Rodžicow, była ANNA 
Nafzą, w Opiece Braći y Sióftr, á 
gdy przyfzła do lát dwunaftu. kazśli 
iey bydła pilnować» w tym jednak miás 
ła wielką przećiwność, boiąc fię áby 
przy tey zabawie, od Ćwiczenia fię 
w nábožeňfiwie nie oddśliła, ale za» 
błogosławienftwem Bofkim, záráž w 
fobie dziwne Nábožeňítwo poczulá, 
bo fię iey pole zdało bydź Rajem, (pies 
wania práízkow, wnętrzne w hey 
4prawowały zebranie, owfzem y. dł ia 
gie zachwycenie, od ktorego gdy fię 
wroćiła, znávdowálá blifko fiebie śie- 
dzącego maleńkiego JEZUSA, z kto= 
rego Widzenia, takie miálá počiechya 
że iey fig owo mieyfce zdało bydź Niea 
bem, dla czego chętnie fię ludz'iey 
fpołecznośći chroniła. Z kąd pewnego 
dnia, małemu J EZUSOWI rzekłaż 
pánie, pomiewóż mnie twoie (połechnoś 
ście ciefyf, niechodár juž więcej, pase 
fie inši znájduia, ńle podámy fami nts 
ikka gurę, bo mi przy twoim towarzye 
dwie, ná niczym, niezeydźie», Ale iey 
anakiem pokázáť Pan, że tego zamysłu 
niepotwierdżał, Gdy Ge iey podobała 
ofobność, y od ludztiey ftroniła kon. 
werfacyi, tak fię z Panem wnętrznym 
Nabożeńftwem zabawiśła, że czalema 
"oc nódefzła, 4 ona daleko była od 
domu, y od turbuiących fieBráči zná- 
leżiona, częfto potájáná bywała, ktoz 
rzy ią żle traktowali, niewiedząc przye 


2» r. w 4 rt 


czyny, dlá ktorey fię bawiła, > 
Ná Modlitwie, taką słodkiego JE. 


ZUSA miłośćią, zapalona bywała. „392 


że myślała, iakimby (pofobem z domu 
učiec, å pość tám, kędyby iey -niezná- 
no, y gdzieby mogła, famemu Paru 
BOGU służyć; przylzło iey ná myśl 
żeby fię po Męfku przebrała, aby uż 
taiwfzy płeć, była befpieczniey (za + 
ktorey fię bic trudnego niezdáto, Tych 


miłośći Bofkiey zamysłow, zwierżyła | 


fię jedney pokrewney iwoiey, rowiens 
hiczce w latach, y w Nabożeńftwien, 
gdy fię w Kościele albo gdžie z foba 
razem zeízty, y pobożnemi dyfkurla: 
mi, do miłośći (ie Bofkiey zapálátý, 
ktorey ráz rzekła: Siofiro moja, á czyli 
poydźiemy ná Pufńczę, przebrawfy g pe 


tHłęfku, y tam pokutowóć będźiemy przys 


kładem QMagdalęny, Ta jey zaś odpa. 
wiedżiśła: Terag mie jef tego czas, bo 
będa tyśizczte przefkody, y wiebejpier giń 
fiwa Jednak A NNA tak i4 námás 
wiała, že przećię namowiła. Gotwią 
tedy Wízytko, fporżądzaią (obie Su. 
knie pielgrzymfkie, y nec iednę ná 
drogę fobie naznaczaią, Ale żadna z 
nich, niemogłą orworżyć drzwi domu 
fwojago, cheć je RETE łatwo, gs 
twierały, á názájutíz %ž 

Kosčiotá, pytáty fię wzaiemnię, Cze, : 
maż mie pofła: y tak Gę z šiebie smá. 
ły, widząc że im Pan niepofzczęśćń: “ 
u nyśliły (obie były twarzy poízpečiť, ; 
žeby (ie Biáfeniiglowámi niezdáły bydź, 


y podobnym fpofobem, z fobą fig ná. 
súdzaty.. 07 RZ 
Gdy już ANŇA, lát doťostá, my*253 


śleli o niey Bracia, aby ią ża Mąż wy. 
dać, ktorá infze maiąc zamysły, Nay“ 
świętfzey Panny „y Świętych Párronow 
twoich ná ratuhek Wzywiła, A gdy 
przečíw pPánieňíkiemu poftenówieniu, 
(rruka y potufami od Szátsnow byl 
kutzoná, częfło bofemi bogami do Ko: 


śćioła chodžifá, y wfzedizy do Kápli: 


cy Niepotałinego Poczečiá Návšwie> 
tízey Panny, do ktorey bárdzo była 
nábožná, tam klęcząc. ná pomoc Kro. 
lowey Pónieńfkiecy* wzywała: Częfto 
w domowey piwnicy, Ciało dyfcypli- 
nami siekła, poki ogi ń wzniecony, 
nieprzygás? > na słomie tylko ślbo lá- 
toroślach winmych (ypiála, 4 mfo 
kofzuli, ofirg zawfze Włosiennicę no: 


sitá, 


(zedfny (ie do: 
a 


f 
| 
| 
i 


| 
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Wielebney «ťi Clan), od Stvigtégo Zártťomiciá. 145 


śiła. Jedney Nocy, śię Sioftra kto“ — 
i 


vá fię bała (páč iey Rázáno, á że fes 
fzcze Rożańca nieodprawiła, oftry kás 
mieň podłożyła pod śiebie, żeby nie= 
zafneła; pokiby niefkończyła Nábožeň? 
ftwa Íwojego : zafneła jednak, y obá« 
Ckyłą we śmie; Nayświęt(zą Pannę, w 
wielkiey iafnośći do Izby wchodzącą, 
małego JEZVSA, ná ręku trzymáz 
i4cd, ktora siadła ná łofzku, á maleń. 
ki JEZ V S, jakby chćiał igrać, wžia- 
wizy w rączki Rożśniec, *tak go do- 
brze poćiągnał, że fię ANNA oba: 
dziła, ktorey Nayświętfza PANNA 
rzekła : Nieboy fig, áni fie turbuy, zá- 
prowśdzę čie ná mieyfce, má ktorym Z4* 
konnice zofiAmief, y będzie našitá moż 


ik Suksenkę, Co wymoówiwizy zaraz 


zniknęła, a ANNA niezmiernie ućile* 
fzará, w wielkim prágnienia, służenia 
ZOB > 
Krewni bardzo nálegás 
oyść za Mąż zezwoliła, pos 
częła myśleć, o takim Oblabieńc 
ktoryby był, pobożny, dylkrerny, y 
urodżiwy, śle gdy fię iey wizyfcy 
niefpodobali, pokazał Ge iey Chryftos, 
w potaći ślicznego Młodźiana, ( kros 
ry isko iey pierwsy móaleńiim, ták 
pótym iakby iey w latach rownym», 
dał fig czefto óglądać ,) y rzekł do 
nity : 74 jefiem tem ktorego fukaf, F 
ktoremu będzief zdślubiona„, y zaraz 
zniknął, Ona zás miłośćra Bofkg c.k 


była zapalona, że iakby zachwycóra, 


© niczym, tylko o kochantu fwoim: 
myśiiia, chcąc dla niego Gierpieć y 
bydź wzgźrdzera, y zá głapią poczy- 
taną. Dowiedziała fię, że Sioftrá iey, 
chciała ią zaręczyć Bratu Męża fwoż 


~ jego. Zawofana do domu icy przy (zła, 
gize z Siora będącego zaftała, wys 
, branego, dla fiebie Oblubieńca, śle u- 


myślnie, w nikczemnych y podłych 
fnimiach przyfzła, ktora obáczywízy 
Sioftra, rozgniewáná y zawftydzoná, 
jk“ głupią z domu wypędżiła, lecz o- 


"pa wefóła odefztá, od ludzkich końwer. 


facyi pilnie uchodźiła, aby w czyfło* 
$ći, famemu tylko Pánu BOGV, ko- 
chánkowi fwemu służyła: á kiedy ią 
na Wieś posłano, to ona odízedízy to“ 
wárzýfzek, między drzewami, Gę mo» 
dlifá, gdáie ią czefto iey kochanek ná- 
wiedzał, y rozmową poufałą, Giefzył 
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Chryftus, rzekła mu; áby ná jedną 
bliíka Gurg pofzli, żeby tám z mito. 
śći jego, Niebiefkiey Náuki od niego 
fpokoyniey żażywać moplá, uśmiechną. 
wfzy fię Chryftus, oznaymił iey, Że» 
mu fig to niepodobało. A gdy onas 
prosiła, aby iey Wolą (woią pokazał 
zalnęła ná Modlitwie, y we śnie obi: 
czyła Abuleńfki Klafztór Swiętego JO: 
ZEFA, furdowány od Swiętey Matki 
Náfzty TERESY, y w owym mifty« 
cznym śnie zofłaląc, pragnienie czać 
do pośilenia poczęła, y o ugafzenie» 
go czym prosiła, A potym zofławfzy 
zakonnicą, poznała owo naczynie z 
ksorego piła, Od tego czalu zabrane» 
pragnienie Pufzczy, opuśćiła, y Stanu 
Zakonnego prágnač poczęła. Przyfzedł 
na fen czas, do iey Miafteczka, Ple- 
ban Vczoný, y pobożny, ktorego oná 


fobie obrawfzy za Spowiednika, (woie» 


-mo ds Stánu Zakontego, oznaymiła» 
_prógniepie, on ia prowadźiwfzy 


wzaiemność % pomienionym Kialzto» 
rem, dodśł icy do przyiečiá, fwoiey 
pomocy. PrzyprowádZoná tedy do Klae 
tztoru od poniewolnych Bráči, pozná: 
ła Zakonnice, ktore w owym śnie mis 
ftycznym widžiálá, y była przyieta., 
do czálu, ktorego iey przyiść kazane. 
Kiedy fię powracóła, 4 Towśrzylzej 
przy žredle na drodze uśiedli, oná (ię 
trolzkę oddáliwízy na Modlitwę, wi: 
działa na powietrzu nieżliczonych Szás 
tanów, nakfztałr ludźi Kártowáty. ch, 
fame tylko głowy y nogi mśiących: 
którzy od radośći (kakali, takby had 
nia moc mieli, y ná ten czós ią bare 
džiey trápili, pokuGimi ták wnętrznes 
mi, jako y powierzchownemi, którey y 
Bráčiá utrápieniá przyczyniali, ćięfzkie 
ni nie práce zwalaiąc, Ale przy łafce 
Bofkiey, wfzytko zwyćiężyła, z póź 
dżiwieniem ná to páťrzacych: bo przez 
całe lato, pod czas wielkiego od słoń: 
c upátu, (iaki bywá w Hilzpźnii ) ro“ 


botami ią wieyfkiemi obóiążali, ogra”. 
dy y winbice kopać kazali, čiežáry. 


dźwigać, Ktorych inši rufzyć niemoá 
gli. Krowy, Woly, y infze bydło pá- 
fać, ktore iey słuchały, iako nayłafka: 


wize Jagniątka. Zabłakał fię iey był, 


Woł jeden, ktorego pofzła fzukać, 4ž 
ią napadł pies wsčiekty, ktory ná niey 
n fu ben: 


„Gdy iednepo dniá pokazał fię iey3$5 


Z 
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fykienki nowe pofzśrpół , y ieyby fie 
było doltało, gdyby ow Wot zchroftu 
niewyfzedł, ktory plá ulęknionego od» 
frafzył, y jey ktorá z bojażni ną žiee 
mię padła, na Nogi niepoftawił, y 
przed nią idąc, zdrowey do domu nie- 
przyprowadżił, czemu fię wfzyfcy ná 
io patrzący dźiwowali, Pewnego dnia, 
gdy pasła trzodę na jedney Gorze z 
Towárzyízkg , obaczyfa Pálterzá do 
nich bieżącego, ktore obawiaisc fig 
jakiego niebeípieczeň(twá, (chowały fię 
- pod wydrożony kamień, dokąd Pattuch 
-przy(zedízy, y na kamieniu famým. 
facawizy niewidząc ich zawałał; 
Pomicwáz učiekty, niecbár je Sańran Wes 
świe. One zaś, z wielkiego ftrachu, 
wízytkie potem zmoczone, aż do wies 
czorá, y do odeyščiá Páftuchá, nie wy- 
fzły z pod owego kamienia_. Gdy fię 
ANNA, z pola do domu powrácátá, 
Bráčiá y Krewói iey, bardze ná nie 
naftępowali, aby odftapiła od przede 
šiew žigčia wfłąpienia do Zakonu, dás 
iac iey da uwagi oftrość Zyčiá Zá- 
/kopnego, do ktorey zniešieniá Sił nie: 
miła, wltyd ich famych kiedyby wy- 
fapiłś, częlto ia głupia zowiąc, dlá 
ufławicznego pilnowania. Modlitwy: 


ktorey iey zábrániáli, Jedney nocy od. 


Mieśiąca pięknie świecącego, bárdze 
widoczney, zá inftáncya pewney Kte- 
wney. posłali ia Bráčiá z drugicmi, 
. ma pole lnem zásiáne, gdy byli w kus 

pie, usły(zeli wielki toíkoe, niby gdy 
kto po žiemi Čiagnie łańcuchy, zátrwe- 
Żyła Ge A NNA, á iey towśrzyfzia 
mowiła, že to jakaś beftyń biega po 


drodze, gdy © tym rozmawińią, (tango 


ła przed niemi beftya bardzo czarna, 
wyfoká na dwá Chłopy , ále- fubtelná 
y Čienká, co widząc ANNA zemdlá« 
fás y padła ná žiemie, wołając: Naze 
świgtfł TROIGO ratuz mnie, Poda 
niosła i4 z žiemi iey towarzyfzka, y 
do dómu záprowádžilá, y gdy fię pe» 
wracała do domu, widżiała trzy Ofo- 
by w białych Szatach przed (oba, ktos 
re przy owym Miáfteczku zniknęły, y 
poznała, że to była TROYCA Prze: 
"nayświętlzaj ktorey má ratunek WZy« 
wał, i x 
356 Od tego czafu bardzo przeftrafzona, 
gdy W nocy wchodźiła do iakiego mie. 
(zkániá albo gmachu, zdało liç iey. że 


BY WO A 


widźiała jakieś poczwáry, śle zapród 
wádzoná do Kaplicy Swiętego BAR: 
T,LOMIEJA, o pięć mil, po ode 
prawioney Nábožeňítwá Nowennię„e 
wolną od tych Stráchow zoftała. Nies 
długo potym, posłały po nie. Zákon: 
mice, Klafztoru Swiętego JOZEFA 
Abuleňíkiego , śle ią Bráčia ná złość, 
dzień o de dniá odkťadáiac zátrzymos 
wali, ktorzy ią wtzelkiemi (pofobó mię 
námáwWiáigc na mię y. Żaksanikow, 
odwieść chčieli od powołanią do Zá. 
kcnu. Jednak gdy ná mich prożbami 
nalegała + abiecáli ja Bracia, w džieň 
Wfzytkich Świętych, zaprowadzić do 
Kláíztoru Abaleńfkiego. A gdy dniem 
przed Wigilią Wfzytkich Świętych, że 


dwiema Bráčia, y dwiema Sioftrámi, 


iadła wieczerzą, y insi bardzo byli zás 
(muceni, z e bliíko natępuacego 0. 
deyśćia, rzeła ANNA: Nierbarzemy 
dniá Nafego, ta jek chdiała wy raźićj 
że podobno nic niebedžie z obietňicy 
Braći, ktorey czeála. Czym rozgnie: 
wány Brát iey ftarfzy, porwát fig 


od Stołu, y wžigwfzy (zpadę zabiłby © 


ia był, gdyby mu byli tego insi nies 
zabronili, Ale oná, falka Pana BO. 
GA zmocnioná, gotowa była z ochos 
tą umrzeć, dla tak dobey y sluízney 
fprawy. Potym ia Sioftra oftremi ‘stoa 
svámi złaiśła, ták že odeyść musiala, 
y má całą noc fie od napaśći w kat 
(kryła, Názájutrz ; polzedfzy do Ko: 
ščioľá, Spowiednikowi fwemu objawie 


ła dufzy (woley ućifki, ktory ley kás 


zał poyšé do Kommunij ona (ię go 
nieporadziwfzy, powrodiła do Domu, 
y klęcząc Braći przeprafzałą, śle ia o. 
firo słowami zelżyli, y odpedžili : ca 
zniożlzy Gierpliwie, pofzłi do Koščios 
ła_, z nabożeńftwem Przenayświętlzy 
SAKRAMENT przyjęła, 4 gdy fig 
dźiętczynieniem bawiła , przyfzedł do 
niey ow ftarlzy iey Brat, y wfzytek 
poblśdły ze (mutku, zawołał icy, pos 
wińdaiąc że juž wízytko w drogę go" 
towo, . - 


Tak tedy z owym Bratem y Sieftrazg? 


ktora ią obroniła, y z drugiemi ktorzy 

i3 odpráwádzáli pofzła z radośćią wW- 

tę drogę, gdy iey insi plákali, Giers 

piała w tey drodze Ćięfzkie od Szata: 

now pokufy, ktore mężnie zwydięża* 

iac do Abuli przyfzła, y zá weyśćiem 
' do 


sne 


m 


Wielebney Patki Anny, od Swiętego Báriľomicia, L47 


do klafztoru, zupełnie od nich uwol. 
niona zoftałą, y Zákonny Habit przy- 
jęła. A że iey chóiśł Pan BOG fprobo= 
wść, przez cały Nowicyát, odiął iey 
wfzytką łafkę, y Nabożeńftwo powierze 
chowne , zaraz po pierwizych dniach» 
wftąpienia do Zakonu, z czego będąc 
wielce ftrápioná, fkarżyła (ię przed 
Panem, mowiąc de niego 2 ufnotćią. 
Gdybym Cię Panie mie znała vozumiałia 


bym żeś mnie ofíukál, a kiedybym fie bya > 


dá tego fQodźiówśłć , żeś winie miśł opus 
did, nigdybym byťá de Kláfitoru nieprzy. 
ffa Skończywizy Nowicyát, wefzła_ 
-do Kaplicy iedney, w ktorey był Obráz, 
Chrýftuľa do Słupa przy wiazanego + 

tam fig modląc, wnętrznym okiem 
obáczylá Chryftufa Vkrzyżowanego, 
ktory w niey vfpokoił wątpliwość, o 
prásnieniu ktore Gierpiał ná Krzyżu, pos 
wiadáigc, że to było pragnienie duíz: 
Potym iey rzekł; Już tego potrzeba» 
dbyš ná to pźtrzyłń, z zebyś info droa 
ge pofiępowółś. jakby mowił: Nieízus 


káy mię ná potym małego, iakoś byłá 


przedtym zwykła. Tamże ią Cnotami 
wlánemi udśrowół, Serce iey milosčia 
Bofką zranił, zaczym niczego potym 
więcey niepragneła, tylko kochanka (wes 
go, Zbawienia Dufz, y Cnot nábyčiá, 
ggg Inízego dniá, gdy do Káplicy Swič. 
temu FRANCISZKOWI poświęconeys 
ná Modlitwę wefzła, czuła Niebiefki 
zapach , ktorym wewnątrz (kupioná , 
obaczyła Pana hayśliczniey fzey Vrody, 
śle bardzo fmutnego, ktory do niey 
przyftapiwízy, y Przenayświętfżą rę 
ke, na fey lewym ramieniu położy: 
wfzy, dał iey uczuć nieudžwigniony 
čiežár , y nieznośną Mękę mowiac: 
Pomôž mi, weyźryi ná dufze, ktore» 


giną + -w ktorych słowach, iawnie iey 


pokazał Fráncy4, z nieżliczoną Dufz 


ginących wielkośćią. To widzenie nie“ 


trwało więcey nád moment, bo- by 
Była z żalu, žyčie (kończyła. Tak wiele 
ką od tąd Pana BOGA miłośćia, y 
pragnieniem Zbawienia duíz była Zrác 
niona. że o niczym infzym myślić nies 
mogła, y ta intencyą wiele Gięlzkich 
mortyfikácyi czyniła, krwawiąc fie dý: 
fcyplinámi, oftre nofząc Włośiebnice, 
tarty piołun do potraw  miefzáigé, y 
šnnemi podobnemi Ciáto dręcząc umare 
twieniámi, Probował iey Spowiednik, 


Nas 


% 


y raz kazał iey przez cały Skład Apo. 
ftolfki, pałec w ogień włożyć, co gdy 
z posłutzeńftwa uczyniła, žádneý bo* 
leséi nieczuła, y (zkody nieodniosław. 
Mocą Modlitwy, taką do umártwieniá, 
y wzgźrdy famey šiebie zabierała o» 
chotę, że wfzelakich de Mortyfikacyi: ` 
y wzgśrdzenia (zukałą Okazyi, á czá+ 
fem fig (tárálá, żeby iey dawano mos 
cne policzki, aby tak Męki Páňíkiey 
fóła ie Vczęftniczką, ktorą niezmier- 
nie kochała, aby iey ZAsługami, Zbśa 
wieniu dufz pomogła $> 

Miłośćią Bofka, dufza iey ták zás gą 
páloná byłą, że uftawiczney obecnošči 
BOGA zážywáigc, náturálna funkcýa" 
fpania utráčilá, y do BOGA Duchem 
podniešioná, Ciało ták wyčitúczyta., 


že było lekkie, iako plewa. Gdy jednes 


go dnia Siedząc robiła, padł ná niç na. 


ply ogień więklzey miłośći Bofkiey, y 


abaczyła (wego Niebiefkiego Oblubieň+ 

ca w bardzo sliczney poftaći, y z Av 
fektem przy ftępuiacego do siebie ktos 
ry iey wyjął lerce, Z. niepoiętą Dolce 

śćią, y oraz z niewymowną rádoščig, 

z czego pragnęła umrzeć, y nierozłą« 

czenie zoftawać z (woim Oblubieńcem 

jego tylko fzczegulnie pilnuiąc. Iníze+ 

go czálu objawił iey Pan, w widzeniw 

przez rozum, wiele od Wiekow tájea 

mnic, ktorych iako poięćie iey przes 

chodzących , niemogła -dofkonále wys 

rażić, Z tego gwałtu záchwyceniá, y 

wnętrzney Rekollekcyi, albo Ducho: 

wnego fkupienią, osłabiona, ták z Sił 

Ciała opadła, że uftawicznie mdleigcy 

przez lekarftwa , wpódła -w Suchaty, 

gdyż iey nic miepomśgźły, iowfzem 

fzkodziły lekárfiwá. Widząc zás, że» 

iey uftawiczna Chorobá, była na prze: 

fzkodżie, żeby była z Świętą Martą 

Nafzą TERESĄ, niejechała do Hifpźe- 
lu, y ze inízym Zákonnicom ťielzkosť 

czyniła, prosiła Pana, žeby ig od“ tey 

Choroby: uwolnił śle na to mieyfce» 
© inne práce upráťzátá, dla fiebie, nie 

dla innych Gięfzkie, Keorey odpowie 

dżiał Pan; Uczywie o co -proži, wieles 

učierpif z przysńciofka moig TERESA 

poledźief s mie, dte w drodze obiedwies 

dierpieć będźiacies. 

Wračiwfzy fe z Hifpálu + Swiętanzć$ 
Matka Nófza TERESA  záwotstá do ' 
šiebie ANNY, má ten czás ielzcze 

Chorey 
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'Chorey, ktorey o piačiu infżych Cho- 
rých polečitá ftáránie, Ona iak práw4 
dżiwie posłufzna, zaraz pofzła do kua 
chnis y pośilenia dla chorych goto- 
wała. Gdy iedney bárdžiey Chorey, 


co nágotowáiá do jedzenia, ieść Dios 


- sła, przyfzła do (chodow, móaiących 
gradufow czternisčie , y na nich: dlas 


słąbośći ftanęła, alić fç iey Pan pokás. 


záwlžy w śliczney poltáči, kazał iey 
daley poitępować, ktorá zaraz bez prá: 
ce y fatygi, ná náywyžízym owych 
fchodow , obaczyła 'fię graduśie, y 
„ wfzedfzy do Celi, obaczyła tegoż fa: 
„mego Pana, wfpierśigcego fie o łotzko 
Chorey, y do: śisbie mowiacego sty? 
(zada > Połeż fo fu, co Piešiejí, iat Ś 
przynoż jeść infom, JA o tey będę midt 


fińranie. ego czafu dofkonále zdrową > 
ANNA zoitawfzy, do wypełnienia > 


akta miłośći poľztá, aby fię co prędzey 
wročiwízy, mogła fię z obecnym Pá- 
nem ćielzyć, ale go ná powročie już 
niezśftóła, tylko obźczyła chorą; le: 
piey (ie móiącą, y bárdzo wefołą, kto: 
rá do ANNY rzekláž Sioffro majź, to 
to byłą zá potrawń, ktoras mi prajú: 
fa, migdym nic rak fmacznrgo viejádla s. 
Wkrotcc ozdrowiśły włzytiie Chore; 
y ANNA Nafza zdź:wną ochotą czy» 
miła uczynki miłośći, dżiękuiąc Panu 
BOGYV. zá użyczone lobie, zdrowie». 
z podžíwieniem w(zytkich, ktore ona- 
przypilowálá, záslugom Swiętey Má“ 
tki Nafzey TERESY, — — == 
361 -W tey. posłudze Chorym, džiwne fię 
iey rzeczy trafiały. Jednego dnia, gdy 
z Celi pewney Chorey wyfzła, śby 
fig w kąciku pomodiiła, słyfzy łagodhy 
głos do šiebie mowiący: Wfián: kto: 
ra witawfzy, obaczyła, že iey Zákone 
nice po całym Kláťztorze fzukáia: diá 
pilney potrzeby, Chortiącey, Zacha 
rowała infzá Zakonnica na karbuntuł, 
to jek wrzod ogniíty na oku, ttorey 
gdy wnocy ANNA pilnowała, wi. 
dżiała przychodzących Swiętych Ná- 
zych: Prorokow, Eliá(zá, y Elizenízá, 
ktorzy ow wrzod, z dziwną pilnosčia 
opźtrzyli, y ANNIE rzekli: Tak trże. 
bá Chorych opätrowáč, nie z takim mied: 
balfiwem, z iákim ty czynif. Z ktorych 
słów wżięła infórmacyą , iak to czá> 
fem mie fą dofkonałe w oczach Bo. 
fkich nafze uczynki, ktore fię ludźiom, 


Žo ka Wył Do res 


éry ná mnie, jaki jeflem, zda di fg Cor- 
ko, że prace twoje, [a ińko moje, Kro- 
remi słowami do prác pobadzoná, prá: 
gnefá ich, y wiele ich w towórzy» 
ftwie Swiętsy Mátki Nafzey TERE. 
SY, ná Fundácye jadącey, przydźląż 
cych fie, nietylko čierpliwie, lecz y 
wefoło ponośiła, ofobliwie ná Eunda- 
cyi Burgeňíkiey. Ale ANNIE Ni- 
(zey, w towáržyftwie tak Świętey y 
kochańey Márki, práce naywiękfze, zda 
ły fię bydź delicyami, — Náybardžiey ią 
trapiły, práce, fatygi, y učiíki Świętey: 
Matki, ktorych wiele y ćięlzkich, było: 
áž da famey' iey śmieróń. = 8 


- Ják ikoro dá Alby przyiechśly, Swięż;62 | 


tá Márka Nafzą TERESA, śmiertelnie: 
zachorowała, ktorá na dwa dni przed 
Śmieróją, že miała zapewne unrzeć 
ANNIE powiedźiśłą, y tá nowinó 
Serce iey przeniknełą, bo uważała, że 
już więcey niemiała bydź z kocháná 
Matką (wolą, Widząc ią blifka smierči, 
nigdy iey nieadtępowśłi, z ktorsy 
przy fobie ufawicznośći -y. Świętą 
Mátká fię ćlefzyła, a gdy ANNA, 
choć ná krotki moment od nicy: odes 
fzlá umierśiącą Swietá Mara Nalzą 
TERESA, znakami pokázowáłá, ażeby 
iey zawołał, y iakfię wročilá, do niey 
fię ušmiechneľá: y ręką wtáľna, głowę. 
podniožízy, położyła ia na reku A N+ 
NY. Ktora gdy iuż konaiącą ANNA 
widżiała, nád poigčie była ftrapionć., 
y że tak Świętą Mótka, od niey fię 
przéz 


SE, bo 


Wielebney Måtki Anny, od Swietego Báriťomiciá. -140 


przenošifa, rzewnie płókóła, Ale jak. 


obaczyła Pána przy łofzku Swiętey 


Matki, cšekáigcego Dufzy Oblubienicy 
fwoiey., z wielkim Mójeftatems, y Z 
Chwalebna Swiętych áflyftencya, u. 
ważójąc ták! wielka Chwále ANNA, 
ktora wkrotce Swięta Mátká miała o- 
debráč , iako iey przedtym Zátowátá, 
takby rada była, žeby iey droga Śmierć 
y má moment odłóżona niebylá, prze; 
nofząc Nayukochańfzcy, Matki Chwás 


łę, nad (woię z iey żyćia konľolácya. . 


"zruízoná, fas 
s | y $więte> 
>wania obrzadzátá, 


ukt iey włożył, y rzed: Corks, widzę. 
še wiele Čiarpijí, badź dobrzy oyśli, nie" 


„Bože 


„miešione było do Abali 

ła widźieć, co fię ž nim w grobie ' 
„Ażiśło, zanieśiona ram była od dwoch 
„Aniołow, ktorá te iey Swięte Relikwie, 


.pachniącego bálfamu, 


fie Róć wcze, Zyčzytá Tobit 
ANNA, áby iey Święte Ciało prže- 
‘Y gdy prógrię" 


z dofkonátg. niefkśżytelnośćig, z Nies 
biefkim -zápáchem, iákby wdéięcznięas. 
Z kolorem przýd 
rodzonym, (lákie potym wyięte było | 
oglądaław, Pyráli fię iey Aniołowie, 
czy ieł kontentá, odpowiedźiała ies 
je, śleby byłá-bárdżiey ukontentowie 
na, gdyby. Ciało Swięte przeniesione, 


było do Abulis: Gdy potym o iey prze. ` 
niesienie Pana BOGA prošitá, odpo: 


wiedział iey Pan, że bedžie przenie. 
šione, w Swieto Ofiárowániá Nayświę: 
tízey Panny. EA 3. 
- Gdy: ANNA fwojemu Spowiedniko 3 


wi Swieckiemu € bo iefzcze Qycowie . 
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Naśi w Abuli fúndowáni“ nie byli) > 
ráchanek Sumnieniá, przy konferens | 
cyi addąwała, słyfzała go coś nieprzy# " 


y: zwoićis, yz małym ufzanowóńiiem mos 
y Wiącego, o Swietey Mátce Nifzey TE: 


RESŁE, zczego ćięfzko umártwióná, 
potzła do Ogrodá, áby fię tám w tym 
żalu ufpokoiła. Y gdy fię potym mo» 
dlić paczęła, widżiśła przychodzące: 
go Pana, w Bifkupią Kapę ubranego, . 
ktory do niey przylzed(zy, y kapę oda. 
słoniw(zy, pokazał iey przy Sercu (wo. 


im TERESĘ, w wielkiey bardzo i4. . 


fnošči, y rzekł ieyt Widżik ia, dlo či, 


ie tu przyprovwádzam, miedbźy co insi 5% 


mowie. Gdy: ráz ANNA prostá, 


Swiętey Mátki: Nafzey T E RESY,- 
aby ia nauczyła, ktora Cnota, bárs — 


< džiey fię Panu BOGU podobá, odpo* 
 wiedżiśłą iey; Pokora. W dzień Swies 


Jutrzni Swięta Mótię Nifzą TERE- O 
SĘ, w wielkiey, Chwále, ftoigcą w > 


Chorze. z Sioftrámi, Częftokroć Nie“ . 
bielki Ciała iey zapach czuła, ktorým 


‘fig przedżiwnie ciefzyła, ý w wízes 
- łakich potrzebach umacniała. . Gdy w .. 
 Abuli, wżięła Zakonu Habit, Wnu-. 

'czką z Brara, Swiętey Mátki Nafzey .. 


TERESY, Imieniem TERESA, chdiały: 
Pajo pyta) 
fprawę ANNA, Swictey Matce "pole. “ 
ćiła, ktorá iey odpowiedžiatá : Nigdy 
ziąd TERESA niewyidźie», Ý ták (ię; 
a fała 


infze Zakonu Klafztory, te. 


1f0 


ftało, choć z rożnych podśiących fię 
okázyi, chčieli ią przenieść Przelože. 


„mi, y tám młodą jefzcze bzdąc, Z 03 
' pinia Swiątobliwośći umarła. Tę Sio. 


ftre, ANNA Nálzá, będąc ná ten. 
ezás we Francyi, widźiała z Swiętą Matką 


„Ná(za TERESĄ, w Chwále Świętych. 
-W Kiśafztorze Abuleńfkim widziała, 
"przez trzy Miesiące codzień, Swiętą 


: Maskę, Matce: Przeoryflie Afyftuiacą, 


v. iako (obie miała poftępować, Wes 


„wfzytkim, iey fpofob pokazuiącą. 


sós: Wiele też lík, Pán, ANNIE Ná- 


„fzcy oswiádczát, gdy ułożenia pilno. 
„wała Klatztoru Abuleńfkiego; ofoblie 
wie kiedy od pewney Chorey, iedne- 
„go dnia, słowa przykre, zniosła čier. 
„pliwie, bo gdy od niey pofzła do ces 


li, Niebieíka wewnątrz napełniona. - 


poćiechą , Obáczyľa Pana, ktory rękę 
Adwoię > na głowę iey fkłonioną poło. 
żył, y rzekł do niey: Tu obdczyń , čo 
iehl Miłość: Z czego poięła, owe sło- 
má Swiętego Jana: 80G CMiłofcia ief 
á kto miefšká w Milosti, w BOGU mie. 
fks. Zkąd, láka z tąd miiła konfołacyą 
wyrażić ię niemoże. Gdy iednego czá. 
fu, tak wielką była Suchość, że y zbo: 
„24 y owoce powyfychały, Spowiednik 
rofkazał A NNIE, aby tę publi- 


czną potrzebę Panu BOGU zalećiła, k 


ktora mocą Postu(zeň(twá, obfity defzcz 
zaraz uprositá, W dzień Swięcego JOa 
ZEFA, gdy zlecone fobie miśła ku. 
chni ftaranie, żeby mogła bydź na Mizy 
fpolney y na Kazaniu, w nocy ieść 
zotowálá, y z taką łarwośćią , iakby 
dulza bez Ciała byłaś pod czas Kom: 
munij dźiwne w fobie Nabożeńftwo 
uczuła, y uízanowánie Przenayświę- 
tízego SAKRAMENTY, y tegoż rás 
zem czafu, widźiała czworo Zwierząt 
białych, ná kfztałt. Baranka, ktore fig 
pyfzczkami położyły „na żiemi, z cze: 
go liç dorozumiewała, z jaką pokora, 
y uniżonośćią, tak wielkiego SAKRA- 
MENTV tajemnicę, powážié, czčié. y 
przyimowść mamy. Potym» w ulpos 
kojeniu, y wnętrznym učiízeniu fię, 
była niejako w BOGV utopiona, w 
ktorym na potym w Zgronśdzeniu, 
iakby famá zoftawała. Jednego dnia, w 
widzeniu przez rozam, y prawie w 
momeńćie, wiecznośći y Natury Bos 
fkiey, rak wyfokie miała poznanie, lu 


ZYwoT 


"bo iśk w Ciemnym y pochmurnymu 


Obłoku, że nigdy niczego takiego u. 
czeftniczką niebylá, przedźiwne rze. 
czy w tym widzeniu poymuiąc kto. 
rych wyrážié, y wymowić niemożna. 
Z tego záš widzeniá, tak wielki po. 
żytek odniosła, že co potym przeći- 
wnego ná niç przypadło, żadnym (pes 
“fobem nigdy iey to nisfturbowśło. 


W Konweńćie Abuleńfkim, pewná 346 


Zákonnicá, z zbytniey ápplikácyi do 
"Nabożeńftwa, od rozumu odefzła, kto» 
ra czalem gdy była niefpokoyną, Wigs 
zać było potrzeba, gdy tedy ná AN- 
NE: przylzła koley, żeby iey pilňowá- 
dá, pewnego dnia zráná, słyfzała AN 
NĄ głos, iakby iey kto wołał, y o- 
budżiwfzy fię, obaczyła Swięta Matkę 
"we drzwiach Geli, ktorá ma nie reľa 
kiwnawfzy, do Siebie iey zawołała, y 
przed nią idac, zaprowadziwfzy ia, 
przed drzwi zamknięte Celi Chorey; 
záráz znikngta.. Nieśmiała ANNA 
wniść do Celi, y drzwi otworzyć bá, 
ła fię, śle ową Sioftrá z Celi zawoła. 
ła; Otworz, nieboy file. bom ja juž 
ždrowá. Otworżyła y welzlá ANNA; 
y obaczyłą owę Sioftę wefołą, ktora. 
iey powiedżiała: Byťá tu Swigra Más 
tká, J Násšmierfá PANNA Bogórodźicź, 
tore mie uudrowiły, A od tego czálu, 
iuż nigdy więcey rozumem niebłądź ła, 


> Posłaną byla ANNA, na noW4ž6y | 


Fundácya, do Okánný, gdžie zachoro, 
wawfzy, przez trzy dni jeść niemo. 
gila, a gdy iey potym przypźdł appe. 
tyt do Pomarańczy słodkich, ktorych 
wowym Kiaja niebyło, opatrzył BOG 
z miłośći Qycowikiey, bo do Forty 
Klá(ztoru, przyfzedł ubogi y dał Fura 
tyánce, trzy Pomśrańcze, mowiąc: 0g- 
burz A mamieś je, tey Chorty kiwa mas 
čie. lnifzego dnia, gdy ANNA Nafzą, 
bardzo osfabiała, a niemiała iey czym 
Infirmárka posilić, zadzwonił jakis czło» 
wiek nieznajomy do Forty, y zofła. 
wil pełen Kofz ułożony Potrawami 
rozmaitemi, Tamże po Jutrzni Náro: 
dzenia Pańfkiego, miała fobie obiá- 
wiona droge do Francyi, y łafka Pa. 
na BOGA zmocniona, wielkie zábrá- 
ła io Męczeńftwa pragnienie. Chčiatá 
jedná Przełożona, fundować Klafztor 
Puftelniczy Nalzych Zákonnie, y ży: 
czylá fobie, żeby tę iey intencya, y 


| 


| 


Z O 


„wielebniy Mitęi tony od Swietego Bártťomieiá 


ANNA. Nafza potwierdžitá, ktorey 


-nowey inwencyi niepochwálilá jako 


przećiwney . Duchowi- Swiętey Matki 


„Nafzey TERESY, láni períwázyom 


rożnego Páúftwá. że fię to dźiało dla 
„wiekízey pokuty, y dofkonátošéi, na. 
mowić fię dała do tego, y z objawie: 


nia Niebiefkiego, przez Świętych Fi: 


lippa y Jakoba Apoftołow, dowie. 
dżiała (ie, że fię ta záczetá fprawa., 
„wkrotce roznidźie , iako fię w rzeczy 
„famey ftáto, 


368 Wiele przeyźrała rzeczy przylzłych, 
- Duchem „Prorockim, Gdy niektore Za- 
- konnice Nafze». pod pretextem., wię. 


„Mzey wolnośći Ducha, chčiáty fię wy- 
bić z pod władzy y Posluízeňítwa. 
Zakonu, z obiáwieniá Bofkiego, y áp- 
parycyi Miftycznych, zważyła ANNA, 
żeby ztąd wiele fzkod naftąpiło Za» 
konney Oblerwáncyi, przeto fię záwíze 
mężnie, preteníyam ich opierała. A 
gy „dla nie jednego káždey zdania, 
zaczęły fię niezgody, ktore niepokoy 
po Klafztorach czyniły, ANNA tę 
dprawę Pánu, y fwoim Swiętym Pá- 
tronom polecała, y jedney nocy wis 
działa Świętego JANA itwángelite z 
Świętym JOŻEFEM, y z Swiętemi A- 
pofołami Jakobemu, y Bartłomiejem, 
ktorzy wízylcy, w drogie Kaplaňíkie 
Apparaty byli ubrani, a fam. Święty 


-]AN, maiąc w ręku Szczerozlote kros 
pidła ięconą wodą Klafztor Abu- 
deň: pił, y rzeki: CHy go zácho: 


wówmy; co fi 
fztorze, żadnego zamiefzania niebyło, 
Gdy pewna Zakonnica Luzyrańika, 
zmyśloną Swiatobliwosčig , y olzue 
kániem, całą zwiodła Hifzpánig, y bye 


34 u wízytkich paczyrina zá Swiętą, 


tak daiece, że (am Krol Hifzpáňtki, 
Wyfytaigc Wojenne Okręty. przećiwka 


Angielczykom, ták Zmocnione, że iev - 
- Nazywano, niezwyčiežone, niekazśł 


lig im rufżać, ażby je pierwey pobło» 


 gosławiła y prżeżegnała; ANNA Ná: 


Ízá, ašwieconá Swiatłem Niebielkim, 
poznała y iey ofzukania, y zgubę nie- 
omylną Okrętow. Widżieła bowiem w. 
Duchu, że z Celi owey Zakonnicy, 
wypadały gwałtowne wiátry, z ktos 
rych wielka ná Morżu powftáwáfa. 
burżliwość , y na co napźdia, gubilá. 
Widżiała do tego na Niebie rozgnie. 


g tak fat; bo wtym Klar 


Ooz 


Y£1 


wánego Pana, málacego w ręku Kie: 
lich, nákryčiem czárnym okryty, z 
ktorego wifiáty, bicze (krwáwione, w 
powrozy plečione. Widźiała go potym, 
ná Krzyżu wifzącego, ktory prawa 
ręką, wiele. Ciał potopionych , z Mo. 
rza wyčiagáiac, rzekł: Oteż Zwycię: 
fwo, wyi? potoneli. Gdy Przełożeni 
Zákona, w Wallifołećie odprawiali Ka. 
pitułę, widžiátá ANNA, Obłok já(ny, 
iak Słońce, w ktorego pośrodku , był 
Święty Očiec Nafz ELIASZ, ktory 
płafzcz rozćiągnawizy, $ynow (wo« 
ich okrywał, dlą czego, Prowinčýá 
dawney Kafłylij, pod imieniem jego; 
była założona, SĘ 

_ Gdy Odpufty [obileu(zu, przysłane 
były do Miáftá Abuleńfkiego, ANNA 
miłośćią bliźniego Wzru(zoná, uśilńie 
y gorąco Pana prośiła, aby ich dofta» 
pili, wizyfcy Miślta Obywatele, y wi» 
dźiała, że prawie wlzytsich, du(ze, bya 
dy: sliczne, y biciuchne iak Golembis 
ce. Widžiáfá y innych duíze czárne., 
w grzechach zoftaiscych, ale po Spos 
więdźi, czyfte, y białe». Gdy iednego 
czáíu, wielg posługami będąc rozerwa- 
Dá, pragnęła (ię moliić , po. Kommus 
„ij obaczyła Pana, ktory iey rzekł + 
WRAŃ wolą mejá jefl, byś he flofowa. 
fá, do Woli kazdzy z císbná, W tym co 
ci rofkazwia. lnizego czaiu, pokazał 
iey tan. mieyfce čiernilte, pełne rož 
białych y. czerwonych, y rzekł 123 
Niezásemig tych Rož sní, tylko či, kto- 
ray ida. po Cierniách. Skrytośći (umnies 
bia, w wielu okázyáchy przenikała, y 
co fig w czyim Sercu ukrywało wie. 
dźiała, czego kto miał potrzebę, álbo 
co za pokuly ćlerpiat, jawnie pozná. 
iąc, Wiele też Duiz w Czyfcu zoftaią: 
cych widžiáfá , ktore przyczyną: (wo- 
ią wybáwifá. Modliłź fię jedney nocy, 
(á było Gięfzkie żimno ) w przyśion: 
ku pewney Kaplicy, ztaką ducha gos 


rącośćia, że długo (ie modląc, žimná 


nieczula, lubo icy Habit przy márát do 
pofadzid, S 

„ Pod ten.czás, poczęto zámysláé , © 
Fundicyách we Fráncyi, Nafzych Zás 
konnics wiele było takich, ktore, A Nè 
NIE odrádzály jechać do Fráncyi, 
częśćią dla Heretykow nienáwišči, kto, 
rych tám ná ten czas pełno było, częz 
śćią dl Siebie famych, żeby iey mi: 
tey 
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fey fpołecznośći nieutráčity, Ale iey 
Pán dodawał Serca, rožnemi (pofobá- 


"mi, w tę drogę, fwoię iey obiecúiac 


protekcya, y wolę (woię, aby jechała, 
oznaymaiąc. Cięfzką w Sercu fwoim; 
ANN A ponośiła utárczke, z jedney 


ftrony, bała fię umrzeć w Cudzym Pań. > 


fiwie, z drugiey ftrony „ čieížko Hey 
było epusčié Siors z ktorćmi ták 
długo miefzkała, y w ták wielkiey mi. 
łośći, jednakże postufzn4 będąc Woli 
Bofkiey, tak (obie, iako y innym Zá- 


powiedżianey, ná tę drogę zezwoliła, — 


Pokazół fię bowiem Pan, iedney Zá. 


konnicy+-y rzekł iey: Powiedz LÁN. 
ANŁG,.aby już jicháťá, y viebáťá fig, JO 
że iey to powiśdam, com Ulczniom moim — 


powiedżińł; Będziecie utrapiane, y wżgśrz 
dzone, ale utrapisniá wafe, obroca fig 
wám, w Iefele, lnlzego dnia, widžiás 
ła fama. we śpie, Mtodžiáná bardzo 
ślicznego, iak Kawálerá do boju uz: 
broicnego, ktory iey rzekł: UMuśf 
jecbńćy odwńóż jie. Y poznała, že to był 
Swięty Michał Archanioł, Patron Kros 


jetwá Fróncufkiego, do ktorego ona. ` 
od młodośći była pabożna, y jemu, . 
'codźienne fwoje oddawała Modlitwy, 


Zjechały fię tedy Zakonnice, do Klás 
fztoru Abuleńtkiego, ktore miały jes 
ch:ć do Fence 1. y od tego czálus 
przez city Miesiąc: nieuftálac we dnie 
y W nocy; na Niebie widziane były 
fześć Gwiazd, riejednakiey wielkośći, 
nad Kláťztorem Abuleńfkim, á te, znáš 
czyły lześć Zakornic, ktore na Funs 
dácye,. mily jechać do Frárcyi. Gdy 
zás przyj'ehały do Fráncyi, też fame» 


Gwiazdy [ie pokazały, z ktorych pięć. 


rozefzły fię ku Pułrocy, y zniknęły, 
izofta Gç ná mieyfcu zoftálá, ale y tá 
w krotce Zniknetá. Co znaczyło; że» 
pięć ich, z owych fześćiu Zákennic, 
mioto jechać w Kráy Niemiecki do Ni. 
derlándu, 4 jedná fe miałą zoltáé we 
Fráncvi.  - „AE 


371 Joż ná dżień Swiętego BARTŁO: 


MIEJA, (zesć owych Zákonmic, Ziee 


chały fię do Abuli, y gotowały wfzy* ` 


tko , czego było w ták daleka drogę 
potrzeba, ktorego czśfu, Pan rzekł 
ANNIE: Pátrz, że jako piafki igne ná 
lep, zak dufe do was hnať będa, ktos 
re dla mnie uchwycone, awhe przy miie 


zofiśwać będa, W dzień Sćięćia Świę-. 


DW re Pit 


„tego |= Chrzćićiela, w drogę fię 


Przełożeni, aby: Stán Konwierfkiey, 14372 


Stan Chory fiek praemieniła, y Chory: 


ftia zoftałź, żeby ták mogłá bydź Prze — 


łożorą Nowey Fundácyi, Opierałafię, 
ile mogłź, nietylko diś pokory, śle. 
też y dla tego, Że żyjąc jefzcze Swige 
ta Matką Nalza TERESA, namawiałź 
ią ná to, á przyftać ná to żadna miá: 
ra niechćiała, czego że nieuczyniław, 


"dig ták kochaney Matki, żałowała, iż 


dia infzych miała uczynić, Gdy fię © 
to niezmiernie frafowśła , pokazał fię 
iey Pan, y słowami łagodnemi, y mis 
łosći pełnemi, rzekł do niey: Odwáš 
fit, tak musi bydž. Y przypomniał icy, 
iako jefzcze-w Hifzpanij będąc; wi 


działą fię ftoiącą, przed Swięta Matką 


Nafzą TERESĄ, w czarnym Welum, 


| 


| 
| 


A 
| 


ktore kiedy z fiebie zdigé chčiátá, Swig! ~ 


ta Matka już po Smierči, rzekła iey: 


Niech rak bedžie, niemdeymuy go. Záczym 


gdy ná nie naftąpiło Posłufzeńtwo " 


Przełożonych, pozwoliła na te odmiá« 
rę, y postáná jet na Fundacya, do 
Pontyzáry, gdźie z wielką radośćią lus 
du, y Śolemną Proceffyą przyjęta, 
tám Przeoryfzą ie uczynioná. Pier. 
wfzego dniá, ktorego miała mięć Zgro« 
madzenia Kapitułę, wžielá ia myśl 
trofkiiwa, že temu dosć uczynić nie. 
S potrae 


72. 


amp 


Wielebney Mithi ednny, od Swietego Báriľomiciá. 373 


potráfi, záczym pofztá przed Návšwies 
tízy SAKRAMENT, íwoie nieípofos 
bność, przed Panem oswiádczáiac,“ kto: 
rey odpówiedział Pan: Záchomáý dos 
rze Regule, ram zmóydżief, moe 9 fofo 
čnošt, ktorey či potrzeba-, A gdy znoś 
wu mówiła, że była słabfzym inftrue 
mentem, niž słomą, odpowiedźiał iey 
Pán, 74 Słomię, egniem zapalóma, Gdy 
infzego czafu, nikczemność y podłość 
fwoig uwśżała, rzekł jey Pán: Ták 
chcę, Abyś byłź, jáklyš mie była, y iśkbyś 
mie mieumiata, ńbym przez čiedie , #08)» 
mił to, co chce, bo UMadrzy tego Swiás 


niž, przez fwoię prožna CMadrośń, niez” 
„/fuchńie mnie, rozumiciąc u siebie, žes 


juž wfztko umicią, 


274 Z wielkim ukontentowaniem Zákote 


nie, Urżad {woy odprawiała, wízy# 
fcy fię uČiekáli do iey Modlitwy, y 
enę jedynie kochali, Pán zás, we wfzy» 
tkim, co y lák czynić miáľa, iak O. 
čiec kochaiący Corkę nóuczał, y obiá- 
wil ieys$mierć, nóypierwfzey Nówia 
cyúfzki: Klafztoru Paryfkiego, gdy ią 
polecała Majefiatówi jego, Pokazał fie 


znowu w Refektarzu, ANNIE Pan, 


w wielkiey Chwále, y oznaymił iey 
że fię, miała wračié da Paryż, ý tam 
wiele trudnośći ,  przesładowania, y 
wzgárdy Cierpieć miała. Ledwie Rok 
Przełożeńftwa fkończyła, gdy ią nás 
zad'do Paryża Wrúcono, miafto Pon. 
tyzáríkie pragnąc fa mieć zawfze u 
siebie, poczęło fię do broni zbierać, 
má zabronienie jey Wyiázdu, Áž ia o 
pułnocy wywiesú mäšiáno, . przebrás 
wfzy ią po Mefkú, co gdy fię potym 


_ rozgłośiło, całe Miáfto Pontyzarikiev 


bardzo z tego zalmucone zoftało. Jak 
tylko przyjechała do Paryża, zaraz ią 
uczyniono Mifirzynią Nowicyufzek, y 
wkrotce potym Przeoryfzą , 4 gdy (ie 
turbowálá, że ledwie mogła czytać ná 
Brewiárzu, fturbowáney rzekł Pán: Tak 
já cheg, Ktorcmistowámi utwierdzona, 
zawfze uznawała BOGA, przy fobie 


„w Chorze obecnego, y ná ten czás, 


język łaćińfki, dofkonśle pôymowálá 
y rozumiała, ták zás Serce iey milos 
śćią Bofka gorżało, że niemogąc znieść 
ták wielkiego milosči ognia, prosiła» 
Pana, aby od niey má czás odftapiť, 


Jednego dniá, gdy (ie przed Nayświę: 


zym SAKRAMENTEM medlita, wie 


PP 


dząc fię bardzo opufzczoną, BOGA 
na rórunek wzywała, y rzekł iey Pan; 
Tu fłoię, z firzegę dig, ińko źrenicy ecxu 
moitb ; 2... : ; 

Dlá Wieľkiey Setcá miłośći, ku Nás?74 
fzemu Zakonowi, ktorą wfzędżie poż 
kazowała , fzczerże y Wiernie , wiele 
okażyi do umártwieniá miała, ktore 
miłość iey pokrywała, Ziczym owa., 
ktora była wfzytkim Náv milízá. pos 
częła bydź u wfzytkich obrzydzóna, 
w wzgárdžie, y nienawiśći miáhá. Go 
widząc, bardzo była ftrápioná, nie dlá 
wzgárdy y timártwieriá fwego, śle alá 
wiełu Duchownych fzkod, Zakonnice. 
Czeftokroč i4 jednak Giefzył "Pán, y 
tozwefelaigc i4 przyjemnhemi słowami, 
rzeld iey ráz: Czemuś [mutná, czy nies 
powinnóś racżey mieć £ ted pociechę, że 
POŠ takie nád toba uragónia, że dig 
za profláczke wzęśrdzena, y zá mic pos 
czytała, Tož o mnie, iowfzem gorzey 
powiádáno ; rożfie fa uftáwy Swiátá 
tego od moich, źle mnie fię podobá 
twoje znofzeniej umąrtwienie, y Čiere 
pliwość, lnfzego czálu, pokazał iey 
Pán tuwałnię, pełną małych Krzyży: 
kow, które ona chętnie przyjęła, y že 
zóróz dufzę icy przenikneły, y w niey 
uttwiały, czúťa, Temi znakami umo: 
enionń, zgotowane dla šiebie uffawi, 
czne nmśrtwienia, hietylko čierpliwie, 
ale y wefoło znosiła, Słowa prżytre, 
y uczynki bardżiey uprzykrzone, utá- 
wicznie Cierpiała, niechčiátá jednak ni- 
gdy uchodžié od oľázyi čierpienia, bo 
gdy wielebná Matką ANNA od Pana 
JEZUSA, miała jechać do Belgium, ná 
Fundácye Klafztorow , Zakornic Nás 
fzych, wiedząc iey prześladowania, y 
okázye do umártwieniá, chćiała ia z 
fobá wžiasé, y rzekła iey, Corko jeż 
cheek ze mna jechać, bardzo muie ukons 
tevtuief: odpowiedžiátá iey ANNA Nás 
fzá, że niechce, bo do tych czás nic 
jefzcze mieuczynifá, y niedokoňczytá 
miáry y pragnienia Ćierpienia, Z kto» 
rym przyiechata z Hifz panij. 


W tych Gierpienia okázyach, ANNA 375 


Nafza zoftáiac, wielą od Para BOGA 
fpofobąmi y łafkami utwierdzona bya 
wała. Pewnego dniá, Klafztor Zamia# 
taiac, mijała Oratotyum Swiętey Mas 
tki Naizey TERESY, przed ktorym 
na krotka, kłodlirmę polłęknąwizy wis 


dżiała 


154 


dżiała šwiatlošé, iak Kolumnę z ferca 
iweiego wychodzącą, ktora aż do Due 
cha Świętego w Niebo. przechodžitas 
z ktorego widzenia, poczuła Dufzę 
iwoią odnowioną, y niby drogiemi 
Oleykami napełniona, 4 Ciało bardzo 
lekkie. Inízego czálu., przypomniała 
fobie, iak fię iey był pokazał Pán u- 
krzyžowány, w Konweńćie Abuleňíkim 
y oznaymił ley, do iakiey Cnor do» 
fkonśłośći przyjść miała, y rzekł iey, 
że teraz czós był, nabydź tey doíko. 
nałośći, y żeby ná to fię odwážyfá, 
W tych fwoich utrápieniách, y prze: 
sládowániu ,. ktore przez dwie lečie 
trwały, zwykłą fię była do Pan o 
ratunek udawść, ofobliwie przed Obrá: 
zem kámiennym, bardzo ślicznym, kto. 
ry był w Kápitulárzu, do ktorego bar: 
dza była nábožná, y każdego. dnia. 
zrada , w wieniec z Kwiatkow, albo 
Z gałązek Zielonych ubierała go; gdy 
jednego dnia, od żalu prawie ná Siłach 
uftaiąc, do niego fię uciekła, (4m do: 
brotliwy Pan, Giefzył Oblobienicę 
fwoię. y pokazując iey ólęlzkość fko- 
rabia (wego, ktora Gierpiał, dał (ię iey 
widżieć, z związanemi rękami, z Koś 
rona čierniowg na głowie, po całym 
Ciele bicžami pofzarpany, na kamica 
niu siedzacy, y rzekł iey: Patrz Corko, 
dáko mi dla Ciebie rece awiezáno, cze" 
kaiecemu, Aby zemne uczynili, co zechce, 
ták y čiebie mieć chcę, ik moje Przjiae 
čiuťke. . Co wyrzelfzy zniknął, a AN- 
NA przyfzedfzy do śiebie, odważne) 
go (ercá nabyła, 
Gdy codzień ANNIE Nafzey,; poz 
dawały fię nowe do Cierpienia okázye, 
ktora z wielrg o Zakonna oblerwar: 
cya žárliweščia: (przećiwiśła fie no- 
wym inwercyom, y odmiárom Korfty - 
tlcyi, á olobliwie widząc, że tylko 
Imię Przeożyfzey trzymáłá, á infze rzą: 
dżiły, á hiwet y świeckie wdawáty (ie 
w dyrekcyą Nowicyufzek, zczego bę- 
dac bardzo żałofna, y Siebie y Zakon_, 
Panu polecała, á dla jakieykolwiek pos 
Čiechy dvfzy (woiey, złożyła niektore 
piofnki duchowne, w ktorych opłaki» 
wała oddalenie fię Oblubieńca (wojego, 
y ktore w więkfzych zofłaią Vtrapiee 
biśch špiewáfa. Gdy W. M. ANNA 
od P. lezúľá, przyiechała do Belgium, 
wiedząc co fię z ANNĄ dźiafo, y ia. 
kie ćięfzkośći Ćierpiała, zaprośiła iey, 


a KW OT 


ażeby doniey przyiechálá: ktorá kiedy 
ná modlitwie tę (prawę, Pánu poleca: 
Ťa, w kilka dni gdy ná ránney była Mo- 
dlitwie, słyfzała iż Pan do niey przys 
ftąpił, y rzekł do niey, Odpowiedź iey 
że uczymiń, coć każe Poffafeńfiwo, 4 gdy 
otym z Przełożonym mowifá, 4 onnie 
chćiał pozwolić, aby poiechátá do Bel- 
gium, śle ieśliby chćiała do Hiipanij, 
sługa Bofka, W, M. ANNIE od Pana 
lezufa opifátá: Ghočbym jefczewięcey n- 
irapieniń mego čierpiátá, ná żadug ie" 
dnak odmińnę wmiejfca wiepozwolę, jeźli 
wi tego Bog mieobińwi, RA 


+“. Pofkończonych trzech latach Przes 377 


łożeńftwś, w Konwenčie Piryfkim», 
postána jet na nową: Fundácya do Tu: 
ronu, zinnemi Zakonnicami, ná inftán- 
cyą famego Fundatorá. - Wdrodze po: 
tkáli ich Heretycy, ktorzy im zlorzes 
czyli, y aby potoneły, (znać że wodą 
płyneły) życzyli, Zóafzła iey droge, 


S. M. N. Terefa, y widziała ANNA, - 


iako z nią pofpąłu (zla po Čierňiách bez 
ukłućja, yrzętła jey: Idź teráz z lepfym 
Sercem, lepiey dla ciebie teraz rzeczy u 
łożę. Co fię rak ftálo, bo w wielkim: 
ufpokoieniu odtąd z towárzy(zkámi ży 
ła, lubo Heretycy wiele y Gięfzkich kás 
lumnij ná nie rzucali, ale cudowną P, 
Bogi Opátrznosčia, wfzyfcy fałfzywe 
impofiury rzucone ná niewinnych poz 
znali. Do tego przyfzła była Heretýkow 
złość, że jeden mieízkálacy podle Klás 
fztoru; przekowśł džiuťe w sčiánie, 
aby widžiál co czynią Zakonnice. A 
gdy długim doświadczeniem y uwážás 
niem poznát ich niewinne, y doíko- 
nále Zyčie, fam fię do. Wiśry Kato. 
lickigý nawrodił, y potym 2 -rádoščia 
zwykł máwiác: Te Tereffránki, ná ktore 
przed tym, y pátrzať nievioglimy > zás 
wfłydze vas. y do Wiary priwdžínuy nás 
wrocz, Co owemu Klálztorowi, wiele 
kie lmię na potym uczyniło „sy. wiele 
do riego Szláchetných Nawicyi záť 
chečifo: ? > 


Miefztąła ANNA w tym Klófzto" 378 


rze, jak w Ráju, dziwremi fafkami od 
BOGA. poćiefzona, y cale na jego Wo- 
lą oddena, ktorey rzekł Pán: Tá jef 
Chwśła Sprawiedliwych, czynić moig Wos 
ls. Pod ten czas, prawie na: $mierć 
chorował, Xieni Frontywálleňfka, kte* 
ra ply ANNA Pam polecała, zro« 
zumiała że w krotce umrze, widziała 
potym 


| 
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Wielebney latki Anny, 


potym Szatanow wielkie mnoftwo, do 


iey mielzkania wchodzących, ktorzy 


fię ná przyiśćie Chryftalá rofpierzch: 
chnęli, y ween czas chora, w ręce Pás 
ná, Ducha oddała., Wiedżiała wiele» 
rzeczy ANNA, Dachem Prorackim, 
ktore fię dáleko tráfiáty. Widżiáłá Oyz 
ca Hieronima od Mátki Bożey , co w 
Atryce 'w niewoli zoftálac, Čierpiát 
od Turkow, y iako już fos ognifty, 


gotowy był ná Męczeńftwo jego. Wi. 


dżiała Qyca Nafzego Tomálzá od Pá. 
náJEZVSA, w Rzymie utrápieniámi 
śćisnionego, gdy mu (ie ftáráiacemu o 
Seminarjum Rzymfkie dla nawrocenia 
Niewiernych, przečiwnie y nie do mys 
sli powodžito. Widżiała y niektore» 
Zákonnice Náfze, w utrápieniách Zos 
ftaiące. Wiażiśła w duchu, Náfzych Kára 
melitow Bolych, do Francyi przyież: 
dzáiacych, y tám Konwenty pomnás 


zálacych. Wfamym Konweáčie Turos - 


neň(kim prowadziła Zyčie (pokoyne., 


ktorą czelto Šwietá Matka Nafza TEs- 


RESA niwiedzálac ćiefzyła., y ráz 
wżiąwizy ia zá rele, przež drogę 
niemałą prowálžitá, co było znakiem, 
że miała na Fundacye jichać do Bels 
giumsy przez cały en dżień, ztey rę: 
ki zá ktorą ia trzymała Swięta Márká 
Nafzą TERESA, zapach niezmiernie» 
wdżięczny czuła, lubo ig umy wała, 


379  Skończywizy tám trzy lóta Przelos 


žeňftwá, gdy ustyfzálá że Náši Bofas. 
cy, juž przyiechali da Páryžá, jechać 
tam chéiálá, aby (ie, z niemi zniosą, 
ale boiac fię tam lakiego rozruchu, 
słowami Pańlkiemi była utwierdzonś, 
ktory iey rzekł; Niekoy fie , wfptko fe 
dobrze nád, A gdy z poltronnemi Prze. 
łożonemi, z wolnośćią y- śmiele mos 
wilá, że przyiechała chcąc fe Wwručié 
pod Posłufreńftwo Zákonu, y to prás 
gnienie (woje Náízym Qycom opowie: 
džiáťá, w krotce przysłane iey Pátene 
ty, aby pojechała, do Belgium, ktore 
gdy iey oddano, tegoż dnia będąc ná 
Modlitwie, widżiała pokázuiacego Ge 
fobie CHRYSTVSA, ktory w wielkiey 
Chwále, y jafnośći, z wyćiągnionemi 
rękami do niey przyfłąpiwizy, mile» 
ják Očiec Corkę (woię obľápil, y rzekł 
iey: Nikogo fię mieboy, i4 tuż przy tobie 
fig, y będę čie ratowśł, powroć fig do 
kwiznecego Kórwselu, d tak fie da mnita 


od Swietego Báriľomicia, ISS 


famiego powroćif, Y temi słowami, ták 
zmocnioná, y-oświecoma zoftálá, žes 
ani Przełożeni Swieccy , ani Zakonni- 
ce mogły ią namowić, ani úmártwite 
nia y. káry mogły ią do tege przy» 
niewolić, aby. była odłtąpiła fwego 
Zakonu, 


W dzień Swiętego FRANCISZKA ,380 


ku wieczorowi, tey godžiny ktorey us 
marła Swietá Marka. Nalzą TERESA, 
widžiátá ią z innemi Zakonvicami fwe- 
mi, luž w Niebie Kroluiącemi, y rze: 
klá iey, Wes mmie z f[obe. A gdy iey 
Świętą Matka, nic na to nieodpowie» 
dźiała, iníze Zakonnice ktore były z 
Świętą Matką, prosiły zá nia, aby ią 
z foba wżięła, ktorym oná- furowo 
rzekła; Niewezmię, potrzebź Aby żyła, y 
te czyniła, cobym já byl uczyniła. Na* 


zajutrz po Swiętey Matce, do Belgi.. 
um pojechała, według tego, iako kie: ' 


dyś w Hifzpanij w objawieniu widziała, 
že przed wyiśćiem Siedmiu lat, po 
przyiechaniu do Francyi, jachać . miała 
do Belgium, y tak.fię ftášo, bo -nasi 
Siedm dni, przed Siedmia lát, wyie. 
chała ze Fráneyi.. Widżiała tež wW Da- 
chu miefzkaiąc w Furonie, Doms, w 
ktorym miała fięzacząć Fundácyá, Kom 
wentu Antwerpfkiego, y naypierwfzą 
Nowicyą, ktora tam miała przytač. 


. Widziała tamże, w.duchu , Smierć Sio» 


ftry (woley, ktorá utonęła, y Śmierć 
powincwátero fwego w Hifzpánii, tak 
że y Antoniego Perez, niegdy Dwo: 
nżaniną Filippa drugiego Krolá Hifze 


poňíkiego, ktory bejac fie Smierói, m. 


Giekł z wiežieniá, náprzod do Anglij, 
potym do Fráncyi, gdžie zá iey radą 


nawroćił (le, y tym wfzytkim trzem, ` 


uprosíla Zbawienie wieczne u Pana. 
BOGA. Gdy przyjechała na Gory 
Hannonj, tám cały Rok miefzkála y 
ná. przylałą Fundacyg założyła fun. 
damenta, gdzie dowiedłiawfzy Ge, žes 
byłą náznáczoná ná Fubdáčyg4 Antwer« 
píka, wielce tym .záfrá(owáná byla, 
y gdy zdájlac fie na Wola Boža, te 
fprawę Majeftacowi Bôfkiemu polecá- 
15, po Kommunij pokazał (ie iey Pán, 
y rzekł iey: Niefrafuy fig, 4 idź, ta boa 
wiem Pundacyń, bedžie sák lámpa zápá: 
lovná, ktora będzie oswiecálá cata. Proś 
mineja, Ták utwierdzona, pojechała de: 
Antwerpij ná Fundácyg, ktorá lubo fig 
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z wielką przečiwnosčia y uboftwem.s 
zóczęła+ wkrotce jednak ták fię iey 
pofzczęśćiło, ze wfzytkiego miśły dos 
ftatek, y na Kláfztor. nayfpofobniey= 
{zego mieyfcą w Mieśćie doftáty. 


381. Tak AN NH Nálze, uftawiczniew 


fwoią obecnosčia čieízýl, że cale w 
nim utopiona, na początku (wego ue 
rżędu , prośiła Pana, aby od niey ná 
czas jaki odftąpił, żeby mogła Vrze. 
dowi (wemu dofyć uczynić, y fwoiey 
.powinnośći pilnować. Także Swięta» 
Matką Náfzá TERESA, zawfze iey 
oczywiśćie ályftowátá, dlá dobrego 
rżądu Kláíztoru, y ráz pokazawfzy fię 
iey, kazała, żeby była pod Posłufzeń: 


ftwem Przełożonych Zakonu, w Rzy« 


mie zoftálacych, ieżeliby fię iey chčiá« 
ła podobać, co A NNA, według ro: 
fkśzu Swietey Matki wiernie fpełniła, 
we wfzytkim postuízna będąc Przez 
łożonym Zakonu, y Zakonnice fwoje, 
do tegoż Posłulzeńftwa przywiedłan- 
Będąc raz przy iedney Chorey Zákons 
nicy, -á widząc iak wiele ćierpiała», 
prosiła Páná, áby ią uwolnił od owych 
bolesći, 46 iey: Pan, pokazał przy- 
fzłą dulzy iey Chwałę, ktorą chora. 
miała w Niebie odebrać, y powiedżiał 
icý, że tey Chwały iefzcze niezasłuży. 
ła, y jeízcze trzeba było, aby: więcey 
čierpiálá, W wielki Czwártek, pokazał 
iey Pan, wielką Tajemnicę tego dnia, 
y ják dulze niezmiernie kochśł, á oraz 
iey powiedżiał, že glybyžmy przynáy- 
mniey ráz ná džieň, rozmyšláli Náy: 
święt(zą Mękę jego, y wielkość ku 
nam [ego Miłośći, dofyć by nam to 
było, do otrzymániá Zbáwieniá, y 
falk Bofkich. Widżiała ráz, pod czás 
Profefyi, iedney Zákomnicy , że Más 
leňki Pan JEZUS, Sluby iey przyi2 
mował, v Oycu Przedwiecznemu ofiá: 
rowál. Widžiátá infzego čzálu, Swię* 
ta Markę Nafzą TERESĘ, w pełnośći 
Bofkiego Majeftatu, ftoigc4 międży 
dwiema Zákonnicámi, czyniącemi Pro. 
feffyg. Š > k 


382. Utáwicznie ią, Pán, Nayświętfza 


Panmó, y Swieči Pańfcy náwiedzáli, y 
taką iey- poufzłość pokazowałi, 2e> 
Serce ieys zapńlone Miloščia , prawie 
w niey kftawało, W dżień Ofiarowóe 
nia Nayświętfzey PANNY, gdy we. 
dług: poflánowieniá Swiętey: Márki Ná“ 


ZYWOT 


fzey TERESY, Śluby fwofe z drugie: 
mi odnpawiała, w Kápitulárzu, pokazał 
fię iey Pán, y powiedźiał iey, że mu 
był ten Akt bardzo przyiemny. W 
dzień Swiętey Katarzyny Panny y Me- 
czenniczki, znowu fię iey Pan dál wie 
dżieć, y wielce i4 podiefzył, będącą 
w pówney Úniártwieniá okśzyji, W 


"dżień Niepokałinego Poczęćia Nay- 


swierízey PANNY, miálá Cudownes 


tey Tajemnicy poznanie, y między O; 


ktawą, widžiáfá w widzeniu rozumnym 
Nayświętf(zą PANNĘ, wielką iatno: 
śćią ozdobioną, W iníze tákže Uro- 
czyfiośći, Bofkich Tajemnic uczęftni. 


czką bywała, y tak poufałey JEZU: 
SA CHRYSTUSA przytomnośći 


zażywała, że mie raz niepoiętey mo: 
cy ognia miłośći znieść: neho 
Cierpigc długą ofchłość ná dulzy gdy 
w dźień Trzech Krolow Kommuniko* 
wała, Pana do siebie mowiącego sły: 
fzóła: 74 záwŇe przy tobie będę, dż čie 


z (obe záprowádze. Jednego czafu, pos 


kazała iey Nayświętfza PANNA, más 
leńkiego JEZUSA, z Nayswiętfzemi 
ranami; Krwią zlanemi. Czáfem po 


„wielkich utrápieniách Kommunitniac, 


widżiała Pana pełnego mifośći, ktory 
de niey mowił: Pášrz , isk wielem ja 
čisv piať, wfyiko to jefi, alá ctebies. W 


dzień Swiętego Móteufza, Roku Pána 


fkiego 1624, po wielkich ktorych na 


dufzy doznawała ćiemnośćiach, gdy 


poklętnęła przed Nayświętfzym S As 
KRAMENTEM, promień jafny du. 
[ze iey przeniknął, z ktorego głos pos 
chodzący słyfzała ; Nie boy figs kochano 
cię Oblubiemiec, p Młechce ábyš dłużey cier- 
pińłń, Gdy zapźdła wćięfzką Choros 
be, o ktorey rozumiała, że juz byłą 
Gftatnia, po przyiečia Przenayświęe 
tfzego SAKRAMENTY, w niefákim.s 
myśli záchwyceniu, widžialá trzy Prze« 
maydoftoynieyfze TROYCY Przenay« 
świętlzey Ofoby, weále fobie podo 
bne, w Bifkupie apparaty ubrane, kto» 
rych zdjęta pragnieniem, gdy do nich 
chćiała przyftąpić, one uftepowáty. 
Z kąd poznała, że jefzcze Smierći iey 
godźipa nie przylzła, z czego zafmue 
coná zoflála, Wiele infzych udžielo. 
nych fobie talk, fama opowiadała, kto. 
re dlá krotkeśći opufzczśią ię. — 


W Antwerpij, wielé Gudow uczy'38; 


niła 


38 


, 
$ 
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niła. Pierwfzy był uftáwiczny práwiej 
w przywracaniu Chorych .do zdrowia, 


gdy fię w tym do niey, dlá opinij iey > 


Świątobliwośći učiekáli, co žeby. oná 
nie fobie, śle przyczynie Swietych przys 
włafzczyła, polytátá, do chorych wo: 
de, Relikwiami Swietych poświęconąe 
Żakonnicę fwoię,. ANNĘ od Swietey 
TERESY, powietrzem zarażoną, 
rofkazem posłufzeńftwa uzdrowiła, In. 
ize dwie, iednę od uftawicznego głoż 
wy bolenia, drugą od uprzykrzonego 
bolu na zeby. Iníza tákže, od paroxy: 
zmu Tercyanny , ktorey rżekła: | Pros 
silam zá toba Corko, miewraćt fie Fres: 
bra do Ciebie, y tákfiç fláto, Jedna Zá. 
konnicę, infzego Zákonu, od nieuleczo: 
nego Raka w pierśiach; modlitwami 
twojemi, uwolniła. Wielu także w oe 
ftatnim žyčiá niebefpieczeńftwie zofta» 
iacych, iey pobożnemi przyczynami y 
Relikwiami, jefzcze żyiącey , cudownie 
uzdrowianych zoftało. Duchem Pro: 
tockim, wiele przyfzłyckh rzeczy, wiee 
dżiała, y opowiedžiafá, Czteremá Pa- 
nienkom Szláchetnym, zapowiedziała: 
že beda Zákonnicami, Kármelitankámi, 
Widząc Pánienke,. niewirniatko w pies 
Či. Mieśigcich, ktore jefzcze  žádnego 
słowa mowić nienmialo, .y potym w 
kilka Miesięcy jefzcze niegadało, wżię: 
ła ie záffekrem na ręcę, y rzekła: IViech 
ig BOG uczyni Swięta. Odpowiedżiało 
Niemowlatko, wyraźnym głofem, po 
trzy rá zy, Amen, o Amens, RÁHIEH sa 
Pewney Białogłowie w čiažy będacey, 
że przy džiečiečiu umrze, powiedžiaz 
ľa, y takfię (táto, Jednemu Zołnierzoe 
wi zapowiedziała, że w pewnym -O* 
bleženiu, Smieréia polegnie z Infzyma 
obiecała potomítwo, ktore im twoiemi 
Modlitwámi uprošitá, W utrapieniu zoa 
flalgcym pečieche y. infzym w potrze: 
bach będącym, w krotce pomoc obież 

cówała, y rátowáfa, Zaczym wfzyfcy: 
fię do niey udawali, iak do Prorokini 

Niebiefkiey, nawet y. wiele Książąt, 
ofobliwie Arcyksiežná Niderlandzka. 
ktorá ią cżęfto náwiedzatá, y icy prás 
gnęła konwerfacyi. 

a Dwa rázy Wielebná Mata, Miáfto 
Antwerpikie, od zafadzek mic przyiás 
znych Hollandow wybáwita.. Roku 
Fańfkiego 1622. Przyfzedł pod Ans 
twerpią Graff Maurycyufz, Xiąże Arát: 


žykáň(ki z gotowośćią wojenną, y Z 
nódżieią. że miał zapewnie Máo ode» 
brać, jak dobie obiecował. W nocy a: 
budźił Pan Wielebna Mótkę, aby fię 
przyczyniła zá. Miáftem, y Zakonnice 
do Modlitwy pobudžitá, co gdy uczy 
niła y- tzczęśliwie wfzytko otrzymała, 
bo wiatry gwałtowne, y z nich nás 
wałnośći wzburzone: ná Moržu, wfzy» 
tkie Nieprzyiaćiel(kie zamysły; y Nie. 
przyjaćioł rofprofzyły, y w niwecz 
obroćiły. Nazajutrz bardzo rano» 
Wielebná: Matka,iedney Zakonnicy, ták 
rzekła; cAch Corko, idk bárdzo jefiewe 
zmordowáná: Ciáťo moje ieff wfytka we 
ále zbite, musi byź inkáš wielka potycz» 
ká, bo mi figę mdáťo žim fig pržez cita 
poc páľomáťá, mńiec do Modlitwy pás 
budkę, 4 gdym —zmordamáná rere po 
dnieśione opufczała, fhfatłóm głos mos 
wiacego da mnie, Jefcze fę modl, ies 
feze, ieńcze; až potym rzeczone: iey, 
Jai he fláto, Z tey duchównuey utare 
czki,  Wielebnaą Máá, " znależiona» 
jeft wfzycka ná: silách. žeidloná, -ý 
potem zlana. Roku Pańfkiego, roig 
Znowu  Hollamdowie  doftąpili * pôd 
Miiko Antwerpíkie, pod zmyśloremi 
znakami Krzyżow  Burgundzkich pá 
Choragwiách, dále. fig zá przy. < 
iaćioł, y w necy, Zámek atratować 
chćieli, Spała ná ten czás ANNA 
Nafza, y nieco fię obudziwfży , usły* 
lzała głos na Dormitarzu, Swiętey Ma. 
ti NaGey TERESY, iakby płaczącey: 
z czego fię domyšlitá že fię coś złes 
go dżieje z Miáftem, y Zakonnice dlá 
modlenią fie obudźiła, ktore gdy fig 
gorąco modliły, „powitań miezmierný 
wicher, ktory ftrużow. Zájnkú do więc 
kfzey cznynośći  pobudžiť, y "jeden z 
nich poftrzegł zaladzki, á Niepizyfás 
Čiel widząc że- ie zdródźieckie” fztuki 
lego odkryły, od Zamku odftąpił, zo. 
ftawiwizy drabiny, y infze infirumen: 
ta wojenne. z 

Już (ię koniec Zyčiá, Wielebney Má-35$ 
ti ANNY przybliżał, zaczym žeby 
ią Pán dofkonále oczyśćił, y (obie ná 
Krzyżu. umieraiącemu. wcale podobną 
uczynił + przepuśćił na nie“ wnętrzne' 
nćifki y utrápieniá s ktore jednak czás 
fem słodźił, {wemi łafkami, Jednego 
dni, będąc tak uGiśniona, widziała pod: 
czas Kemmunij, Pana Cierniem Ukoroe 


© g nowaliego; - 
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nowainege, ktory iey rzekł. Vida, to 
wftko com učierpiať, ief wfhtko zá Cii 
bie. Ktoremi słewami nutwierdzona, 
ták wyfokg miłośćią zapalona była ku 
- BOGU, że była podobną miłośći Swie- 
tego Augultyná, ktorą goreiąca mos 
wilá + Panie gdybym já byťá BOGIEM, 
4 19 dugufiynem, wczynifabym fie Augus 
fymem, óbyś ty był BOGIEM, Po wielú 
dnízych duízy Ćiemnośćiach, y wnęg 
trznych utrápieniách, ktore trwały 
przez wiele dni, znowu oświecona zo» 
ftaie, y te pełne poćiechy słowa słye 
fzy: Oblubieniec Cię kochá, y niechce á- 
byś tak długo čierpiálá. Ale gdy ią dłue 
žey przyćilkały te utrápieniá, y wi: 
dżiała fię iikby ©pufzczoną od Pána, 
odebrała lift od Wielebney Matki Ká» 
tarzyny od Chryfufa, z Miafta Abu: 
leńfkiego, ktory oná z rofkazu Chry» 
Rula Pana, Nśyświętlzey PANNY, 
y Swiętey Marki Nalzey TERESY, 
słowo w słowo pilatá dla iey počie- 
chy, oznáymnigc iey, o wielkiey ich 
ku nicy miłośći, że iey udzielili čier. 
pliwośći (woiey y okazyi do čierpie: 
nią w tym życiu, y obiecali iey uá 
wictną protekcyą, y łafki ofobliwe w 
inizym žyčiv, RRE : 

a85 Dwá Roki oftatnie Zyčiá fwego, 
Wielebna Matka ANNA, prowádżi: 
ła prawie w uftawicznych Chorobach; 
Już z obiawienia Bofkiego, wiedziała 
czas przeniesienia (wojego, iako jedney 
Zakonnicy z pewney okazyi powiedżia: 
ła; y © to bárdzo fię turbowała, że» 
Brcyxiežná, tak wielkie (táránie czy- 
piła, o iey zdrowiu, dla czego zwyż 
kła Panu mowić: Panie, niedopufcząyże 
tego, aby kiedy mnie weźmieł ztego swiź. 
ra, miafo bydź z tad jakie zámieffánie. 
Gdy ią inż bárdzo Gięfzko przyćifne: 
14 Choroba, y Očiec Spowiednik bli. 
dka ia bydź Smierči ofladźił, prosil iey, 
żeby fobie jefzcze-na jaki czas prze« 
dłużenie žyčiá u Pana wyjednała, kto- 
remu odpowiedziała : Ze mi tak Wafe 
most rofkaznicj, uczynię to, ńbym byt» 
poufna, Potym mowiła do Páná: Pá: 
nie jelem tu przed toba, czyń ze mna 
według Nayświętfkey Woli Twoiey, miechcę 
ds pragnę, czego infego. Z Wyrážnego 
rofkśzu Pana BOGA. codzień Kom: 
murikowálá, y famá chodźiła do-©. 
kienką , u ktorego poípaličie Zakonni: 


27 v o r 


ce Kommunikuig,  Przylzedł džieň 
TROYCY Przenayświęt(zey, ktorey 
że miała wyfokie Objawienie, poftrze: 
gły Zákonnice, ták z słow, ktore o 
tey Naydoftoynieyfzey Tájemnicy, 2 
wielką Ducha gorącośćia mowiła, jak 
y Z edmienioney cudownie twarzy iey, 
ktorá fię ná niey pokazała, bardzo slís 
czna, y niezmárízczoná, 
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y Čieízki bol ręki lewey, O ktorym. 
powiedziała, że ią czynił uczęfiniczką 
owey boleśći, ktera. ponosił Chryftus 
gdy go na Krzyżu rozčiagniono. Pro: 
$iła tedy tych, ktorzy przy niey byli, 
aby za nie zmowili, pozdrowienie A= 
nielíkie, Wžietá ią potym Apoplexyá, 
ktorá iey odjęła tylko język, bo iey 
in(zych zwysłow nieodebrálá, zaczym 


„odftąpioney od Medykow, dano iey 


Oléy Święty , przed ktorego przyię* 
Čiem, wprzod fię fama włafną ręką 
przeżegnała, y znakiem Krzyża uzbro: 
itá. Gdy ią Olejem Swiętym námálze 
czano, twarz iey byłą wefolá y mile 
fie ušmiechálacá, oczy otwźrte bardzo 
śliczne, kiedy nie kiedy przez kwadrans 
w gorę podniesione, ku śćiśnie od 
głowy łufzka, jakby widžiátá wízelá. 
kie dobro (woje, y tak w wielkim u. 
fpokojeniu, oddała BOGU, Ducha 
fwego, z wielkim żalem Zakonnic. Lu: 


bo zaś Wielebná Matką, nieoznaymiła, > 


co widziała, wow oftatni kwadrans 


'żyGła fwojego, jedhak Pan, objawił to 


w Hifzpanij Wielebney Matce Kátárzye 
nle od Chryftufa, ktorá o tym dała. 
znać, w jednym lišéie, pilząc: Gdyma 
byłć vá Modlitwie, te ffowś powiedźiać 
mi Pán, (to ef o ANNIE Nafe) że 
był iego kochana Oblubienice, že dobrze 
bieg żykA (wego fkończyła, że ta wiak 
do siebie, wien dáte, w ktory go prosi» 
tá Swigra Macka Náfá TERESA, © 
miłościa gorace tego dutá, 5 Áfiflowáli 
śe; bli/ko głowy, Wifey Swięći, z TROT: 
CA Przendyświętko, z Nóyświęsfza Pán. 
na, z święte OMátko Nafa TERESĄ, 
z Świętym JOZEFELCM, y gè wfytkiemi 
Swigremý PAnnami, Wyfedfy z Cińlas, 
błogofiawionA iey Duffá, profio poffń do 
Niebá, z Niebiefko Muzyke , wfjtkich 
święiych, p Amiocfow, A Pán jako Oblu: 
bienśec, tey kochńney Oblubienicy, tę przy- 
ięćiń dej do śiekie, Uroczyfiość [porzedáiť, 
BWiGC: 


TWielebniy Mátú Anny od Swietego Bártľomiciá 


mowiac: Przsiáčiotko moja, ulubiona. mo» 
já. podá odebrać pálme zwycięfiwa, zas 
čier plivoosé twoję, y wyrwanie Áž do koń. 
cá; w dobrym uczynku: już žíma prac 
twoich przeminęła, másládovátaš mię Aż 
do końca, we wfgtkim iako wierna Gblu- 
bienicń, byłńś Bilárem Kościoła , podpie- 
rigt go ufiiwiczne Modlitwa, y rzád- 
oko do nášládováviá pokera. Zózywóyże 
"term, tych wiecznych reżydencyi, ná Wita 
ki, będżiek ukoronowáná , trzemó Koro. 
nami, między Pannńmi, J cWęczenkika. 
mi. To objawienie © niey, uczynio- 
ne fobie od Pana, opifała Wielebna. 
Matka Katarzyna od Chry ftufa.. 
z g Droga iey Śmierć, przypadła Roku 
Páňíkiego 1626. dnia siadmego Czer 
wcą, ktorey Chwáte Niebieíki Cbluz 
| bieniec, rożnemi fpofobami objawił, 
Náprzod, przez, wdżięczny zapach, z 
Ciała umár rley pochodzący. Potym przez 
wiele appźrycyi. Pokázátá Ge bowiem 
' pomienianey Mátce Katarzynie od Chry» 
fiufa, z Náyswietíza Panną, y Swie+ 
tą Matką Nalzą TERESĄ, pokazała 
| fe także, dwiema infzym Zakonnicom, 
twego Kláfztoru, w wyfokiey Chwále, 
Jak usły fzała Arcyxiężna © Smierči 
iey, zá Relikwie drogie, © iey Szká. 
plerz prosila... Do iey czći godnego 
stála „ zbiegła Sig wielką ludži fre» 


E 0004 ea 


Wielebney Adátki PADLI, 


felebna Mátká ka PAULA, 
ANTONIA, od Niy- 


LHP HA vývod žita e a w Gór. 
Gdy jefzcze w młodych latach byław, 
Matka iey odumórła, y tak z Braćią, 
y ze dwiema Sioftrami, w młodośći 
fwoiey, była ná wychowániu przy 
Qycu, Ze dwoch Sioftr, jedná zoftała 
Zakonnica, drugi zaś ná Swiát pofzła 
24 Mąż, PAULA zás, dlá dallzey e: 


Qq2 
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kwencyá, nietylko z.Miafta Antwerp? 
fkiego, śle tež Bruxelleńfkiego, y +in- 
fzych Miaft, ktorego twarz niewypo* 
wiedżianie biálá, y śliczna, pźtrzących, 
do. Nabożeńftwa pobudzała. Pierw fzeć 
go dnia, po Smierći, więcey niż dwás 
džieščiá Tysięcy Rożańcow, 0 Święs 
te jey Ciało počieráro. Po przemo. 
wie pogrzebowey , pochowana byłś 
w Ckorze Zakonnic, y do jey grobu 
udáie fię wielu, ktorzy 24 iey przys 
czý na, zdrowie, y iníze łafki, Cudo» 
wnie otrzymuią. Wiele jet, jey Cus 
dow opowiedżianych; w trzech letniey 
puchlinie zofłaiącą, uzdrowifá, ślepey, 
wzrok przywrodiła» Póraliżem zárás 
żoną uzdrowiła, Opętanych od Czára 
tow, uwolniła, y wielu innych Cho: 
rych, z niebefpieczeńftwa Smierči, wye 
bawiła, co wizytko jeft teraz w Rzy* 
mie; pod examirem ete Kongre. 
gicyi, z Procefiow podanych, do iey 
Beáty fikácyi. Niemogę tu zamilczeć Cu: 
du, ktory żyiąc, przez Posłnfzeńfiwo 
uczynił, Kazała iey Święta Macka Nás 
{zá TERESA, áby fey w pifaniu li- 
ftow pomágátá, € ktora pifač nic przed- 
tym nieumiała) posłulzna ANNA, 
wżięła pioro, y tak w ten czas, cu* 
downie; iako y na potym pifała. 


Try 
ZYWOT 


ANTONII, od s 


| s Pánny M ARYL 


dukácyi w dobrych obyczájách, zoftała 
fię przy Gycu. A że była pięknych 
Przymiotow, Zá pameca Bofką wiele 
ki w Cnotách Chrzesčiáníkich , Uczy: 
niła poftępek. Była dziw ney. dobrači 
y Gichośći, dlá Ktorey ia wfzy cy ke. 
chali. Kochśła (ie bardzo w czy ftośći, 
y wizelkim brzydźiła (ie nieochędo= 
fitwem. Záš czyftośćią Sercą, naślado» 
wała Aniołow. Nie dźiećinne, ale gruna 
towne y ftareczne w niey. było. Nabos 
żeńftwo, y z przyrodzoney (obie Bo: 
fkiey bojážni, by naymnieyfzego Wys 
ftczes. 
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firzegála fię grzechu, ktorá boiśżń, 
przez całe žyčie iey, była w niey nie. 
oruízoná , złączona jednak, z wielką 
w BOGU ufnością, Zaraz z młodośći, 
siała dowčipný y do wfzytkiego po» 
jętńy rozum, pełen rżeżwośći, z dżie 
wng mądrośćią, y rzadką w Akcyách 
roftropnośćią, Przetoż wfamym džie« 
ćińftwie, oprocz lat, nic w niey džies 
innego niebyło, ktorá fię oddźlśła od 
tych wfzelkich, učiech, y rozrywek 
Światowych, zá ktoremi zwycząynie, 
ubiega ie. płochość młodych lár; wfzyć 
tka iey počiechá była y ukentento* 
wánie, ćwiczyć fię w nabożeńftwie, 
y w'pobożnych uczynkach; także w 0. 
fobnośći, y oddalaniu fię od fpołe* 
cznośći innych, gdżie Duchownych 
zażywała rolkoízy. 
390. Ná tych poboźnośći Cwiczeniách, 
« zabrała pragnienie, do fénu Zákonné: 
go, o ktorým Oycu fwojemu powie» 
działa, prolząc go żeby iey w niczym 
mieprzefzkadzał, do tego dobrá doftas 
pienia. Zá cudowną Pana BOGA dy- 
fpozycyą; niechójsł w ten cząs Očiec 
pozwolić; a gdy zwłoczył Cor'i in- 
teńcyg, tym czafem fundowáno w Ge: 
nuy pierwlzy: Kláíztor Nalzych Zá- 
konnic, pod Imieniem, JEZYSA y 
MARYI, gdžie oná z więklzym- gus 
ftem, pragnęła żyć , między Corkami 
Návšwietízey Panny, y pożądinego 
ufpokojenia wnętrznego zażywać. Nás: 
legała tedy znowu na Oyca nieuftó 


iącemi prožbámi, aby pragnienie iey. 


do ftahu Zákonn- gO, fkutkiem dokoń: 
czył, ale on pomocy iey potrzebuiac, 
w domowey dyfpozycyi, y ná ten czas, 
niechóiał tego pozwolić, Pobožná ie- 
dnak Panna, gdy mu (ie uftćwicznie» 
o to przykrzyła, dał iey takowa rezos 
lucya, żeby fobie z dwoygá iedno o- 
brała, albo fię w domu zofiać, y Oy- 
ću gofpodźrftwa domowego pomagać, 
albo bydź Zakońnicą , á on zaraz po 
jey wftapieniu., muśi fię drugi ráz os 
denié. co oná usłyfzawizy, y dla wzá: 
jemnego ku Oycu (wemn affektu, y 


dla posłafzeńftwa., ktore Qycu jako - 


Gorka była powinna, y dla kompáfiyi 
nád Sioftrámi, o ktore fię blá, žeby 


Dad niemi Mácochá nieprzewedžila.» 


poftánowilá na infzy czis odłożyć; 
fkutek pragnienia (wego, do fianu Zá. 


Zrw 0 T s 


konnego, żeby infzego czafu, (pofo: 
bniey to, y bez krzywdy Słoftr wy» 
pełniła; to jednak záwíze tkwiálo w 
jey Sercu, aby przyfzedł czas pożąda” 
ny, ktorego fie (podżiewała bydź u. 
wolnioną od golpodárítwá, y zážy“ 
wóść Zakonnego (zczęśćia » w KIAfzto- 
Trze x 

DIś takiegoś niefzczęlnego przý pád, 331 
ku, Očiee iey żGeńuy, przeniosł fię 
do Belgium albo Niderlandu, gdźies 
miefzkaiąc, jedne z Corek, wydał za. 
Maż. A gdy (te pótym do Oyczyzny - 
fwoiey powrścał, náby wizy doftacniey 
fortuny > doftał fię między Zboýcow, 
ktorých niemozna było minąć; Zá. 
czym PAVLA w teyże drodze y nie». 
befpieczeńiwie będąca, maiac wiekíza 


"nad Qycem niž nád (oba w tým nie. 


fzczęśćiu kompaffyą, wżięła Oycá zá 
rekę» dodaiąc mu Serca żeby fię nie: 
bał, y umścniańigc go słowami naftę: 
puiącemi Plalmifty, z Palmu dwudżie? 
ftego fzoftego, Pan oświecenie moje» 
y zbawienie moie, kogo fię bać będę, 
Pán ieft obrońcą žyčiá mego kogo fię 
ziękńę; ieżli anie przediwko mhis 
Oboz, (erce moje bać fię niebędzie; 


 ieżli powftanie ná mnie Woyná, w Pás 


nu nádžiejá moja będźiev. Co fię ták 
ftálo: bo z jednego Zamku blifkiego, 
obáczyli niektorzy, w iakim 6i od Zboye 
cow niekefpieczeńftwie byli, y zaraz 


ná pómoc przy biegli, g Zboycy nie: 


Ípodziewány obáczywfzy ratunek, lua 
bo ich więcey bylo, rofpędzeni učies 


klis 


Wročit Gę tedy Očiec (zczęśliwie=392 
do Genuy; Zpobožňa Corka (wolą, kto: 
ró widząc fkeňczony Klafztor nafzych 
Zakonnice, pod Imieniem JEŁVSA y 
MARYI, niechcac fię dłużey Bo. 
fkiemu powołaniu fprzećiwiść, wą. 
piła do niego, wraz z drugą Sioftrą 
twoią, máiac juž. lat trzydžiesči, lubo 
fię cemu, jefzcze Očiec fprzećiwiał. 
W krotkim czasie, rak wielki w Cno. 
tach Swietých uczyriła poftepek, y 
ták wyfokiego y dofkonałego była ros 
zumu, że ledwo fkończyła trzy. lata 
w Zakonie, uczyniono ig Miftrzynią 
Nowicyufzck, między ktoremi były 
cztery, w Cnočie y w Duchu nayznóe 
komirfze, ktorym zapowiedziała, że 
miały bydź Przeoryfzami, Klafztorow 

Fun: 


3: 


i 
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- Wielebney Matki Pauli Antonijod Nayśw: P. M. 


Fundátorkámi , A potym Swiętemi: co 
že fię tak ftało, ják- „opowiedżiśła, mo» 
że fię o niey mowić dowodnie, że» 
od tego czalu miała Ducha Prorockie: 
go; a iż w tey famey Xigžce, opifane 
znaydżiefz żyćla tychże Zákonnic , zás 
czym fię tu, ich tylko Imion wípos 
minśią, były tedy te, Wielebná Matka 
Magdaleną od Pana JEZVSA, Fun 
datorka A wenioneńfkiego, y Kámbery- 
ańfkiego, Klafztoru we Francyi, Wie- 
lebná Matka ANNA MARYA, od 
Swiętey TERESY, pomienioney Ma« 
ryi Magdaleny Siefra, Fundatorka_ , 
dwoch Kláíztorow, w Sáwonie, Wie. 
lebná Marka, PAVLA MARYA, 


 odPana JEZVSA, Fundatorka, w Wie. 


dniu y w Gracu, w Nimczech, y Wie. 
leona Marka TERESA od Pana JE: 
ZVSA, Fundátorká drugiego Kláfzto+ 
ru Genueńlkiego, pod Tytułem Swięs 


„tey. Mátki Nafzey Z ER ESY- záložo: 


nego. 


393 Roku Páńíkiego 1613. byłź PAYLA 


Náízá, obróna Za. pryncypálra Fundá: 
rorke Klafztoru Aw.enioneňíkiego + y 
pierwíza Przeoryfzę. Ktorego Fun» 
dacya ffangła, dnia dwudzieftego dros 
giego Czerwca. Zá Socyufzki, pízy? 
dane iey były, pomieniona Matka Má: 
gdálená od Pana JEZVSA, y Imienia 
MARYI, y Matką Eufrázyá od CHRY: 
STUSA Páná. Ták ná urzędzie, Mi. 
ftrzysi Nowicyufzek náprzod w Ge: 
nuy, láka y Przeoryfly w Awenionie, 
w wielkiey żyła Swiatobliwosči, By: 
ła Záwíze Łarliwą wielcé, o záchor 
wanie Obferwancyś Zákonney, w Cho- 
rże uftawiczną, ktorego aktow nigdy 
nieopufzczała, chyba že i4 od tego Zá. 
báwy nieuchronne dyfpenfowały, áf- 
fyftowała zás Chorowi z wielkim zes 
braniem we wnątrz mysli, Z ržádka 
do naśladowania, Giśła układnośćią „ 
ktora wfzytkie Sioftry do Nabożeń: 


ftwa pobudzała : Wízelákie naypokor,. 


nieyfze odprawiała urzedy, Sieftrom 
Konwieríkim pomagáiac, ku ktorym 
wielką miłość pokazowała , wfzelkie» 
im opatrniąc potrzeby , trad choremi 
politowanie málac, wfzytkich we» 


„ wizelkich zaftępuiąc okázyách, z wła. 


fnym fwoim niewczálem, y niewygoś 
dą; bo fobie częfto fnu y odpoczynku 
umyślnie wymowała, áby infzym wy: 


rr 


świądczyła usługę, Miała wielką y us. 
fawiczną boiáżń; zeby. Pana BOGA 
nieobrażiła, ktora pochodźiła, z wielkiey. 
ka Panu BOGV, miłośći. A gdy ią tá 
boiażń przyćilnęła, twoich fkruputow 


*zwierzała (ię, Matce Magdalenie a JE- 


SV MARIA, niegdy fwoiey Nos. 
wicyulzcze, y z wielką pokorą, nau 
słowach iey przeítawáta.. Z. chęćią 
wielka + o Panu BOGV rozmáwiáfás 
4 ná ten. czas znać było, z-lamych 
słow, że była pełna BOGA, y ro: 
zmowami. fwemi, w słuchśiących Na: 
bożeńftwo, y zbudowánie. (prawiała, 
Tytał Náv wiernieyfzego Panu B O: 
GV dawała, y z nim. rozmáwiáiac s 
z wielkim miłośći oświźdczenierny zwyż 
czaynie do niego. mawiała: Naywiere 
nieyfzy moy BOZE. Gdy byia, Mie 
ftrzynia Nowicyuízek, kochała je Mas 
Gierzyńfkim áffektem , y: Dá. wizytkie, 
ich potrzeby, zawize była. gotowa, y 
famá im-w powinnosčiách z posluízeň » 

ftwa náznáczonych dopomagała, Gdy 
ráz Newicyufzkę. ftrofowálá. oftrzeye 
fzemí stowámi, dlá wy probowania iey 
umartwienia, widząc iże płakała R cigs 
(zyła ią, y z wielką pokorą. przepra: 
(zadá s-z czego Nowicyufzka zawiły» 
dzoná zoftała. 


W tym y podobnym ćwiczeniu fięz 394 


w Cnetách prowadziła żyćie , Nafzau 
PAVLA ANTONIA, ale że wiekzey 
iet y pewniey(zcy zasługi, ćierpieć 
dla Boga, niżliczynić, chčiát ia Pan mieć 
na probie uftawicznęgo Čierpieniá. NÁ 
Rok tedy przed smierčia iey, dopuśćił ná 
nię, przykrą y obmierżłą Rakaaffekcyg, 
ktorá, jak była do obrzydzenia Zakonni* 
com, tak ćierpliwość PAVLI, była im do 
podziwieniá, razem jednak poćielzył i4 
Pan BOG nowym y ofobliwym Zná. 
kiem fwoiey miłośći, to iet gdy ią 


uwolnił, od bojazni. Sądu fwoiego, 


ktorą Gięfzko była ščisnioná, y dał iey 
mocną ufność w dobroči (woiey Box 
fkiey, y gorace Smierći pragnienie, 
aby mogła BOGA zážywáč. Przeto 
będąc juž bliíka, końca Smiertelnego 
żywota, zwykła była mawiać, iak iey. 
włalny świadczył Spowiednik, že. lus, 
bo była we wízytkim na Wolą, BO: 
SKĄ .dofkonale oddaná, ztadby iednak 
wielkie zalmucenie Gierpiała > gdyby 
iey Pan chćiał żyćia przedłużyć, Z, 
tego 
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tego Smierči pragnienia, wiele rázy 
do niey Doktor pržychodžiť, mowiła 
mu: ^ch Panie, powiedzze mi dobra 
idka nowing, A gdy iey powiedział, że 
juž tey nocy nieprzeżyie, niemoglá 8€ 
z radośći, wfirzymać od śmiechu, 


595 W tey ofiatniey fwoiey Chorobiev, 


ćwiczyła fig w ufławiczney ku Sios 
ftrom Miłośći, Čielzac chore, słabe y 
fpracowane ratnigc, á lubo tak gora” 
co, Smierči pragnęła, niechóiałą jednak 
w Sierpnia umierać, dla miłośći ku 
Sioftrom, uważśiąc żeby wfame gorą* 
ca, muśiały za nie umarłych Officyom 
fpiewać, więkfzemi občiažone welámi. 
Gdy Wiatyk Nayświętfzego SAKR A= 
MENTV przyięła, trzema Niedżielami 
przed Smierčia, bo rozumiano że tia» 
ten czs miała umrzeć, dlá przy ftąpiee 
«pia jakieysis przypadkowey śfekcyi» 
odebrała tę łafkę, udżieloną fobie od 
BOGA, że przyimuiąc 8. Kommunig wi= 
działaPanaJEZVSA CHRYSTVSA kto- 
ry ia obioczył w 5záte Chwáty, á oraz 
mtwierdźił ia w pewney nadźiei, O 
Zbáwieniu wiecznym, co ią niezmier” 
nie poćiefzyło. Od ktorego czafu, w 
uftawiczney bogomyslnosči zoltáwás 
ła, y ledwo co kiedy przemowilá, zás 
czym, gdy ią Spowiednik“ do goracych 
¿e Aktow pobudzał, rzedá mu: 45? Oy: 


cze, miechże fobie trochę edpocznę. lev 


gdy iey odpowiedział Spowiednik, w 
Niebie požodánepa odpoczynku zóżyieje, 
rzekła mu: chdrdłabym troche fpoczynku 
foczefńego, dálac zuać Zákonnicom, że 
takie gorące ná nie nálegániá, bardžiey 
isy przeízkádzály, do śćisłego Ziedno« 
czenia myśli y dufzy z BOGIEM. Po 
odebraney przy Kommunij, pomienio: 
ney łafce od BOGA, powiádáfá ráz, 
widzę fię iakoby úťopiona, w morzu 
łafk, y dobrodzieyftw Bofkich. ` 
396 Vržad Przeložeňftwá iwojego, ná: 
wet na fchyłku "oftátnich dni żyćia 
fwojego, z wielką pilnośćią y cznye 
nośćią odprawewała; przeto gdy kto. 
ra Zakonnica, jaką niedofkonałość po: 
kazała, przez żarliwość Zakonney Ob: 
ferwancyi, kázálá ią przywołać do 
šiebie, y z miłośćią za popełniony de. 
fekt ftrofowała, lubo ledwo co mo: 
wić mogła, dla fpałenia y zelchnięćia 
języka, ktory był wfzytek czárby, y 
dlá tego trzeba go było czgíto wodą 


R YO Z 


odwilžáč. Wiele bardzo Gierpiała, nie 
tylko: boleśći , ale y obrzydliwosči, 
przez affekt ktory miátá do ochędó: 
fwa, ktoremu fię fprzećiwiała aprzyś 
krzena Raka affekcyś, dla ktorey wie 
działa fię wfzytkę, obłożońą maśćia- 
mi, Oleykámi, plaftrami, Bardzo wdźięś 
cznie przyjmowała, wfzyctkie usługi y 
ftarania, ktore iey mú ten czas Za. 
konnice czyniły, Ciefzyła fię tež wiel- 
ce, gdy słyfzała rozmáwiáigce Sioftry 

o naftępuiącey iey Smierči, y fama o 
niey rozmawiała, iak o jakiey miłey 
peregrynacyi, á gdy iey Zakonnice pro. 
sily, żeby o nich pamięrała w Niebie, 
odpowiedziała póufale, że będźie pás 
miętała, mowiąc, že do tego obligo. 
wana była, za tak wiele ich usług y 
dobrodžieyftw, mowifá zás ták, iákby 
juž była, wedle pewną, © przýfatey 

y blilkiey fwoiey (zczesliwosči. — 
"Gdy ią co raz Giężfze przypadaiące397 
pároxyzmy, nakłaniały do koňcá, dano, 
iey Oley Swięty, ktory przyimuiac, > 
poczuła w fobie nowe śiły duížy, y- 
iakby fię w infzą odmieniła, z nowym 
upewnieniem, o fwoim Zbáwieniú wie» 
czným, o ktorým już wątpić więcey 
niemoglá, tako fama niektorym powie 
dżiała. Potym czefto nád nią, połecaż 
nie duízy odprawiano , á famá znak rę: 
ką dawała, że prgnęła przytomnego 
Spowiedniká błogosławieńftwa, dlas 
wielkiego pofzanowania, wfzytkich A: 
ktow nabożnych. Prosiła Zakonnic o 


„odpufzczenie twoich defektow, y ones 


też prośiły wzajemnie, aby im zbás 
wienne jakie zoftawiła nauki y napo" 
mnienia, iako Matka umierálacá. Kto» 
tym odpowiedżiała: Zalecam wam bar: 
dze; Zakonbną Obferwancyą, miłość 
wzajemną, ochędoftwa, y ozdobę W 
Koščisle. Vmárlá tedy, w pofpolitey 
u wfzytkich opinij Swiątobliwośći + 
dnia trzýnáftego Września, Roku Pań: 
fkiego 1626. wieku fwego Roku pie: 
dziesiątego dziewiątego. Mało co przed 
fkonániem , obiecała mieć fiaranie w 
Niebie przed Pánem BOGIEM, © 
Konweňčie Awenioneńtkim, w jego 
potrzebach. 3 = 

"Po Smierći Wielebney Matki, chčiál 39g 
Pán iey Swigtobliwosč znakami Nie: 
bicíkiemi pokázáč, Ledwo tylko, du- 
cha BOGV, ftworcy fwemu oddała, 

jedna 


s! 


w. Matki Pauli, entoj, 0a NÚ. P. ri. 


jedná Zákonnicá, ktora Umárley według 
zwyczáju dzwoniła, widźiała bardzo 
jana Swiátlosé do Nieba: wftępuiącą» 
y nadprzyrodzonym zrożumiśła (polos 
bem, że ową Swiárttosé , znaczyła y 
wyrśżśła dulzę, zmáritý Wielebney Má: 
tki.  Pokázálá fig też famá , pomienios 
ney, Wielebňey Matce "Magdalenie, w 
Chwále Niebiefkiey bardzo wyfokiey, 
powiadaiąc iey, że ftánu“ tey fzczęśli: 
wośći doftapitá, náprzod za defkońa* 
ie záchowánie Reguły y Konftancyi, 
potym za wielką ćierpliwość , ktorą 


-oftatnią Chórobę znošilá, na oftátek 


za uftławiczne ćwiczenie fię w- wiel. 
kicy: Miłośći, Powiedżiała nád to tey» 
že Matce, że w Niebie wiernie Scho» 
wała obietnicę (woie nó żiemi uczyz 
niona, to ieft modleniá fię zá. Kón: 
weht Awenioneńfki, 4 oraz zálečiťá 
iey Zákonná. Oblerwáncyd » y wzaje. 
mną między Zákonnicámi miłość, kto. 
ra Niebiefką powiesć; Wielebna Ma. 


an T 'Zákonnreom ná“ .. 
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tale opowiedžiáfá, Pokázáťá iey fię zńo- 
wu, po fkończonbey w Karpentoraćie 
Fundácýi, Nalzych Zakonnic, mowiąc 
iey, aby fię do fwego Klafztoru A+ 
wenioneňfkiego, ktorego byla Przčí 
oryfzą wrôčitá, ponieważ fá była wo- 
la BOSK A, Náoftátek, pokazat“ fię 
teyże, Wielebney Matce Magdalenie» 
przy Smierći, y poznały ią Siofiry Z 
wyfokiego wzroftu, nad infze Zákon 
filče, gdy wyfzedfzy z Celi chorey , 
fzła przez dormitórz. Málo co przeds 
tym, Wielebna Matka Magdalena, rze: 
kła do Matki TERESY od Pina JE- 
ZUSA, niemożefz wierżyć Corto, i4 
ką od czterech. Świętych mam pomoc, 
te jet od Matki moicy, y Matki 
twoiey, hizwaney de la Pare, Od Wie: 
lebney Matii PAULI ANTONII, 
y od“ mego niegdy Spowiedrika w 
Genuý, Cýcá LUDWIKA FRAN? 
CISZKA, od“ Nayświętfzego ` s As 
KR A M E N T u. 


sacawa 


GA 


ZY WA E 


Wielebny editti HM AGD ALENT, od Páná 78. 


"elebná.. Mati. MAGDA: 
LENA, 4 JESU- MARIA, 
 żwóna ná Swiečie ,- Tan: 
na MAGDALENA. Cen, 
NG turyoná, w Genuy z Szlá. 
chetny ch y Pobożnych Ro- 


** dłicow urodźiła fię. Očiec iey, 2wát 


fię Ján Baptifta Centurion, Matka zás 
Blánchá Spinulá, pod ktorych. edukaa 
cya, w Chrześćiańfkiey pobożnośći 
wychowana, wízytkim,. przykládems 
Cnot świećiła, y wiela przyrodzones 
mi talentami słynęła. Gdy do náležys 
tych lat przyfzła, dana była. w Mał: 
žeňftwo Auguftynowi Spinuli, ktory 
ią kochał bardzo, z ktorą do. Hifzpa. 
nij do Madrytu pojechał, gdżie Krol 
Hifzpáňíki z dworem (woim rezydo: 
wał, y tam przez kilká lat miefzláli, 
żyjąc w pobożhych Chrześćiańfkich 


„U AN A s Párny M 4 RY Ís: 


uczynkách. Gdy, iey "Mąż w Hifzpanij 
umarł, zoftawizy, wolna od związku 
Małżeńfkiego > ý bywfzy. dziedźziczką 
całey fortuny, Męza, poftanowiła, fes 
bie, y dobra. (wôje, Panu BOGU po: 
święćió. Oprocz doltátniego fwego 


pofagu, z dobr .Męża fwego» miała; 


połtrzećia kroć fto: tysięcy Czetwoz 
nych Złotych, ktore iey Mažsták z 
miłośći, ák z wielkiego w ktorym ią 


<miśł, pofzánowániá, zofławił, bo gdy 


w Chórobie zamknął mowę; że. Se nies 
mogł ani Spowiądać,'ani prosić 0 Swi. 
te SAKRAMENTA; śni ich przyjąć, 
zá iey Modlitwami. BOG mu mowę 
przywroćił, że fię cy fpowiádát, y 
SAKRAMENTA przyiął, Z*pozofta- 
ley tedy fummy po Mężu, częśći iey, 
Krewnym Małżonka uftapitá, ktorzy 
fobie mieli zá krzywdę; że iey wízy: 


Rrz tko 
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tko Teftámentem zoftawił, y żeby fię: 
na Sumnieniu ufpokoiła; z oftatka zaśy 
y z pofagu fwoiego, iako tež y 2 Oy: 
czyftych Dobr żyła, pobożnemi bá! 
wiąc fię uczynkami, 
400 Naprzod zamyślała fundować Kofle: 
gium, Qycom Jezuitom, y Klśtztor 
Nafzym Karmelirankom Bofym, y dos 
brze te Fundacye chćiała opitrzyć, 
máiac. intencyg miefzkąć dożywotnie 
między Zakennicami, 4 oftátek dobr y 
dochodow fwoich, Krewnym, Kollie 
gitom, y innym potrzebuiącym, ies 
dnym z słufznośći, drugim z Miłośćis 
rozdać, Co do Kollegium, porádži- 
wizy (ie Generała Oycow  Jezuitow» 
fundowała go w Mieśćie Wergara w 
Kanrabryj, dla więkfzey potrzeby wis 


czenia tak w pobożnośći iako y w nás, 


mukách; Daznączywfzy na każdy Rok 
intratę, tyśiąc ośmfet Czerwonych zło- 
ych. To jednak Kollegium, potym 
było przeniešione do Miáftá Lojoli, 
Oyczyzny Swiętego Ignacego, za po- 
zwoleniem Fundatorki, gdy już była 


Zakonnicą Profeíka. A gdy fię dowie». 


dżiała, iże ná Fácyáčie tego Kollegi. 
um, Herb domu iey, wyfoko był wy. 
fiáwiony, bardzo fię o to fturbowałź, 
jako Zakonnica pokorná, y kazała go 
zrućić, á ná tym mieyfcu, Herb Swię. 
tego Ignacego wyftáwié. Co: zaś do 
Klafztoru Náťzych Zakonnic, ten po: 

anowiła w Hi(zpánij fundowáč, gdżie: 
by Panu BOGU wygodniey mogła 
służyć, będąc oddalona od Oyczyzny 


y Krewnych. Ale Wielebny Očiec Náíz ` 


Mikołay 4 JESV MARIA, na ten 
czas Wikáry Generálny, Nafzey Kon. 
gregacyi, wyperíwádowát jey, wážnes 
mi racyśmi, że pozwoliła ná Fundá. 
cyą Kláíztoru w Oyczyftey Genuy, kto- 
ry był fzczepem y początkiem infzych 
Klafztorow , ktore potym po całych 
Włochach, w Niemczech; y w Polfzcze, 
miały bydz fundowane; ziczym nápis 
fawízy: lift, do Xiążęćiaą Kardynała, 
DOMINIÁA: Pinellego, Genueńczyła, 
Protektora Zákonu Kármelitáň(kiego, 
otrzymała pozwolenie Papiefkie, przez 
niego z wízeláka łarwośćią, od SYX- 
TA Piątego Oycá Swietego dnia sie« 
dmnáftego Sierpnia, Roku Pańfkiego, 
15908 +87 

401 Ná tę Fundacyg Klafztoru Genucň. 
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fkićgo, przydáno MAGDALENIE 
Nafzey, cztery Zakonnice, iakoby zá 
Fundátorki, ktorym w komplúčie zśje» 
chał drogę, Oćiec Wikárý Generálny, 
y po wyśłuchaniu ich Spowiedźi; y 
doświadczeniu ich Ducha ; dawfży im 
Kommunią Swięta, (woje im dał ná 
drogę błogosławieńftwo. -Gay fię pus 
śćiły do Włoch, dnia dwadżieftego oi 
(mego Września ; przyłączyła fię do 
nich Pabna Aurelia Spinula, pokrewi 
na Nafzey MAGDALENY, y Xiądz 
Horácyuíz Auriácus , rodzony Brit, 
Qyca Wikárego Generálnego, przy 
ktorych- dla dyfpozycyi podrożney, ie. 
cha? także Oćiec Przeor Hifbáleň(ki 
imieniem Ambroży od Świętego Pio: 
tra. Przytáchaty do Bárcynony dnia 
dwudżieftego dżiewiątego Październi» 
ká „ale gdy Gálery ná ktorych miały 
płynąć, iuż od ladu byty“ odbite, mu> 
šiály tám zoltáč w Kláfztorzes Ná» 
fzych Zakonnic. y gośćić tam, až do 
początku Grudnia, była zas w Barcy» 
nonie, Przeložona Klafztoru, owa słae 
wná, Matka KATARZYNA öd 
CHRYSTVSA. Tym czálem Náfzá 
MAGDALENA, miała wielkie prá- 
gnienie, zoftać jako nayprędzey Zá. 
konnicą, czego niechcąc odwiiczać , _ 
chciała bydź w Habit Zakonny oblee 
'czoną, aby fie lepfzemu , bo Niebie 
fkiemu Oblubieňcowi, zaślubiia. Prze- 
to od Mátki Hieronimy, od Świętego 
Ducha, obraney Wikaryi, Konwentu 
Genueńfkiego, była obleczoná dnian ' * 
dwudžieítego trrečiego Paźdżiernika., 
tegoż ro“, 1790. y názwáná bylas; 
Sioftrá MAGDALENA, od JEZVSA, 
po A RYB TR S 
Ják do portu, przypłynęły iníze Gáso4 
lery, puśćiły fię tą okázya Zakonni. 
ce na morze, wsiadfzy w przedničys 
fzą náznaczona fobie Gálere, ktorey 
Pán názywát fię Máryni, tá zás Gáles 
ra, tak zamknięta y opátrzená byla, 
że Zakonnice; od nikogo bydź widžiá# 
ne niemogły. A jako lądem na Wozách 
jadąc, wfzytkie Akty Zakonne odpra* 
wiály, to iet Modlitwę wnętrzna 
Officynm Pańfkie, y w nocy dyfcypli- 
nę, y w dzwoneczek ná te Akty dzwo» 
nity, ták też y pod czas owey nawie 
gácyi, dlá czego ich Gálere, opušči: 
wizy imię, ktorym fię zwała, nazyć 
wano 
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wráno Gálerg. Kośćielną; Tak fe im» 
fzczęśliwie żeglowanie nadało, że y 
na odnodze Lugduňíkisy, falom y 
wiatrom bardzo podległey, y w dale 
fzey po Morzu nawigacyi, wielkiego 
ufpokojenia fię doznały, y do portu 
Genueńfkiego w osm dni przypłynę: 
ły, fzczęśliwie, w środ Zimy». to ieľt 
piątego dnia Grudnia, pusčiwízy fię ná 
morze, Wyfzli przečiw MAGDALE- 
NIE Nóafzey, zacnieyśi Genneń(cy Pás 
nowie, zbiegła fię nieżliczona Ludżi 
frekwencya, ktora cały port zaltąpiła, 
ták dla powitania MAGDALENY, 
jáko żeby ták Święte grono Pánien., 
a Corek Swiętey TERESY oháczyli, 
ktorych iefzcze niewidżieli, y Hábitu 
jakiego zażywały , nieználi: Ale Ze 
wczesnie przed przybyćiem ich, były 
fporządzene lektyki, zewfząd pozamy* 
kane, w te po jedney wśiadfzy, prze» 
„niesione były, przez tálemne wyčiež 
czki, ták že ufzły od oczu zgromó 
dzonego Ludu, y złożone były gofpo- 
dą, w opufzczonym Swietego Hiero* 
nima Klafztorze, od Zakonnic Zakonu 
Swietego DOMINIKA, y mielzkały 
w nim, poki włalnego Klafztara, ko- 
fztem MAGDALENY Nafzey niewys 
murowáno. Przyfzedł do nich z powie 
tániem , Očiec Przeor Konwentu Nás 
fzego, Genueňíkiego, zinizemi Nalze, 
mi Zakonnikami, przybył potym y 
~ Wielebny Očiec Prowiucyśł Kármeli- 
ów nie Bofych, z Przeorem Genueúz 
fkim, z niemáta liczbą Bráči, dlá przyz 
iečiá przyftovnego Corek Swiętey 
TERESY, którzy náprzod Himn, 
Te DEUM Laudamts, ná podžieko- 
wanie Panu BOGV zá. przybye 
Čie tak Swiątobliwych Zśkonnic, 4 


potym Solemna Míra dla odebrania. - 


nowego Klá(ztoru Pofleffyi, z innemi 
Duchownemi pieśniami, ná część Náy- 
Swietízey PANNY, Matki y Patronki 
Karmelitańfkiecy, nabožnie zaśpiewali, 


403 |Jak fię rozniesła sława o przybyčia. 


zakonnic, y o nowym Kláfztorze, pos 
częły fię zieždzáč , Sżlachetne Panie» 
y Panienki, rak dla powitania y ulízás 
nowania, nowych gośći Zakonnych, 
żeby ich, ućjefzyły wizytami (wojemi; 
jako teź» żeby fame, Swiętemi ich: ro" 
zmewámi počieízone zoftały ; Między 


niemi, była jedna młodą Panienka, kto-.. 
$s 


ra zácheconá konweflacya Zakonnic, Z 
oświecenia y natchnienia Bofkiego pa» 
dła do Nog: Matki Wikáryi,-y z ták 
goracym duchem, o Zakenny Habit 
prosiła, że przytomnych, porufzyłado 
płaczu, śni chóiałą witać, aż o co ` 
profła, otrzymała. Tegoż dnia, gdy 
fię Świeccy rozjechali do domow; Zás 
konnice Nafze, zaczęły Akty Zákone ` 
ney Obferwancyi, z wielką radośćią 
Nafzey MAGDALENY, ktorá ducho- 
wną Woynę záczawízy y woienna u 
Pana przyiawfzy usługę, Krolefiwe 
Niebiefkie, ktore gwałt Čierpi, gwai 
tem otrzymać chóiąła. Dofkonáte žyz 
čie, MAGDALENA prowádzilá -nas 
Swiečie, naprzod w Małżeńfkim Stás 
nie będąc, bo uftawicznie do Koščio: 
iow y. SAKRAMENTOW Świętych 
uczęfzczałą, ubogich potrzebami do Os ` 
dżienia y pożywienia oparrowała, po: 
deyžráne o złe žyčie Białegłowy; do 
Pana BOGA nawracała, y ná oddálo« 
nym od złych okkázyi mieylca, daiąc 
im czego było trzeba, chował, džie: 
či: podrzucone zbierać y dawać imo 
wychowanie, kazała, y trafiło fię iey ` 
raz, z Kościoła idącey, že nadefzła ná 
podrzucone Chtopigtko, pod Wrotaz ` 
Palacu (wojego, ktorego podrzuceniem 
zálrerowáná rzekła + Nieízczesčie mo” 
je, że nas co dzień zárzucáia dźieómi ` 
cudzemi, ktorey Mąż odpowiedział tá“ 
godnież Coż to Chłopiątko winno? 
ktoremi słowami fkrufzona, owo dźież 
čie iako włafne chować kazała, y o` 
wfzytkim czego do wychowániá jego 
trzeba było , miała ftáránie, a potym... 
mu, rocznicy penfyi, pięćfet Szkudow 
zapifała. 
Zoflálac w flánie owdowiśłym, 2464 
więkfzą jefzcze wolnośćią , dobrych 
Vczynkow pilnowała, niemaiąc już 
Čiežáru Małżeńtkiego obowiązku, Zá“ 
ráz tedy obrała lobie, lamemu 6e tył: 
ko Panu BOGV podobać, zaczym ua 
firzygizy, fobie Wioly, y Swiátowes 
porzućiwfzy márnosči, pragnęła ftanu 
Zakonnego, czego iey: odrádzáli Spo. 
wiednicy, widzac iak wielkie cadžieň, 
Vczynki miłośierne czyniła, iak wiele 
Vbogich żywiła, iak wiele kofztow 
ná Chwałę BOSKĄ y Kośćioły toe 
żyła, iczegoby będąc Zakonnicą czy« ` 
nić nie mogła, Ale z Nieba: nauczoná,: 
pozná: 
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poznała, że to jeft daleko daíkonálízá, 
śiebie y twoje dobra BOG V oddźć, 
niżeli je między innych rozdáwáé, Y 
ták polzła zá powołaniem Páňíkim.s, 
ktory ią mocno, y łagodnie čiagnat 
do siebie, do fzczęśliwego Zakonnego 
portu, u ktorego Ranęła, niedbálac ná 
ludzkie períwázye, Ale, że była bár- 
dzo delikátney komplexyi,y máto zdro- 
wia miała, boigc fie, že nie bedžie mo» 
glá zniesć zupełnie, oftrosči Refor. 
mácyi Swieršy Matki Nalzey TERE: 
SY..prośiła żeby z nią, we dwoch 
rzeczach dyfpenfowano, ktore iey nád 
zwyczay pozwolono, iak Fandátofce, 
w tę nadżieię, że potym miała tego 
odftąpić. Pierwfzá była, żeby iey. ko. 
fzuli inianey požwolono zażywać; 
Drugi, żeby miała sługę, do usług. 
Czego oboyga zażywała, pierwizych 
Miesięcy, Nówicyatu iwego, Ale (ko= 
ro ná Modlitwie wnętrzney oświecos 
ná zoftcła, y poczęła poznawać jak 
wielkie dobrá zumártwieniá pochodzą, 
icko jet rzecz Chwálebná, ukryżowśs 
nego Oblubieňcá mášládowáé, y iak 
BOGY przyiemna, oddać fię mu zæ 
wizytkim, Zdrugiey ftrony, uwśżaiąc, 
iako jet rzecz fzkodliwa, w Zgromá: 
deniu Zakonnym; mieć jakie ofoblie 
wośći, coby rá potym infze do relás 
Xicyi prowádZito, famá zówiłydźiła 
fie tego, na co, o pozwolenie pro: 
silá, y żółuiąc tego, wfzytkicgo ce 


łey było pozwolono, żaniechała, zár 


chowuiąc to wizytko, co y inne Sios 
ftry chowały. R 
405 Zdiawizy tedy Kofzulę plučicnngj 
y Sługę odprawiwfzy, poczęła w cale 
fpolne żyćie prowadzić, z taką dachá 
goracośćia, y radośćig, že żadńey w 
tym trudnośći nieczułą, czego fię przeds 
tym obawiała, iowfzem za obfitym» 
błogosławieńftwem Befkim, nicrownie 
lepízego zdrowia doznawała, y będąc 
przed tym ná twarzy ják trup bladą, 
pokśzała fię rumianą y urodżiwą, czes 
mu fç káždy, ktory i3 obaczył džiwo: 
wał, y gdyby niewiedżłano o Swiss 
tobliwośći y óftrosći Zakonu Refor: 
fowánégo, od Swietey Matki Náťzey 
TERESY , byli tácy, ktorżyby rozu: 
mieli, że fẹ mufiála MAGDALENA 
malować. Nád to rzeźwieyfza, y W 
siłach mocnieyfza była niž przedtym, 


R,rwoT 


czemu fię džiwowáč nie trzebá, bo 
Niebiefkim pokarmem, dufza iey pás 
slá fię na Modlitwie, ktorego dzielx 
ność, Z cúdownemi fkutkimi y nau 
Giało fpływała, y co dźień fię w niey 


pomnażała, bo wiele lát, żyjąc w Zá | 


konie, mocnego zdrowia była, y na. 
iey twarzy pokázowálá fr pieknosé 
Anielíká. DI czego, mogła mowić, 


że fię iey młodość odnáwiáfá, iak - 


Orła, y Ciało iey rofkwitśło fię iá. 
ko kwiat. Ponieważ co fię tycze zdro. 
wią, ták gruntowne było, že lubo Čie: 
fzkie umartwicniá, y oftre pokuty czy« 
niła, żadney iednák, y máymnieyízcy 
ztąd nieczulá słabośći, co zás do iey 
niezwyczayney pięknośći, tá takową 
w niey była, że lubo iuż ku końco: 
wi żyćiś, była w látách podeízľá, zwś. 
li ia Świeccy Seraficką, dla pięknośći 
Y powági, na twśrzy, 


Skończyw(zy czas Nowicyátu, mó*,,5 


iąc lát około czterdżieftu, Solemną u. 
czyniła Profeffya, zoltáwiwfzy wiel: 
ką Summe pieniędzy, ták ná muro: 
wánie Klafztoru, iako y na dochody 
rocznie, tegoż Konwentu, ktory gdy 
zupełnie (koňczono, poczęły w nim 


Zakonnice miefzkać, Roku Pańfkiego, , 


1594. Widzącję MAGDALENA, 
BOGV przez śluby Zákonné poświę- 
cona, do więklzey fię zabierała Swiga 


tobliwośći, žeby mogła záwíze, z nie: - 


biefkim Oblubicňcem przefláwáé, Gdy 
tedy, tego famego tylko pragnęła, á- 
by fię jemu fzczegulnie podobała, ge: 
dna fię łafk jego uczyniła. Obiecał iey 
Pán, że w Kiafztorze, JEZVSA, y 
MARYI, od niey fundowánym, nigdy 
niebędzie zbywać ná Zákonnicách, wyś 


„fokich Tźlentow, y rżadkiey Swiato: 


bliwośći, iak prawdżiwych Corkach, 
Świętey Mátki Nafzey TERESY. y 
że z nich będżie wiele Fundátorék, nos 
wych Klafztorow : Ktora obietnicę 
fkutkiem potwierdžiť, bo ten Klafztor, 
wiele Zákonnic, Świątobliwośćią sław 
wiiych, y infzych Kláťztorow, Fundá« 


„torek, wyftáwil. Niektore bowiem z 
nich, posłane były, do różnych, Miaft . 


Włofkich na Fundácye, iako to, do 

Neápolim, do Panormu, Kremony, Pare 

my, Bononij, Florencyi, Sáwony. Inz 

fze do niektorych Miaft Erancufkich, 

iśko to, do Awenionu; Kárpentoratu, 
y Kam: 


gi 


Wielebney 
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y Kamberynu, Infze do Miśft Nie: 
mieckich, do Wicdniá, y do Grácu, O: 
fobliwg dyfpozycyą Bofka, á czálem 
wyrażhym od BOGA objawieniem, 
w wážnieyízych okázyách , byłą rzą; 
dzoná: iednę Pánienke ktorá fię do Zás 
konu prošifá, po kilká rázy odrzućiła; 
tá będąc odrzucona, pofzła ráz przed 
Obraz Nayświętlzey PANNY, w wię: 
kízey Kośćioła Kaplicy będący, y z 
Obrazu słyfzała głos mowiący do fiee 
bie, že miałą bydź Zákonnica, w tym 
Xláfztorze przyiętą, pierwey niżli in: 
fze dwie Pany, ktore już miały miey: 
ice obiecane, że miała dwa Kláfztory 
fundowáč ; y że miała bydź Swięta. 
To Niebiefkie Prorottwo, fpełniło (ic 
we wfzytkim, bo owe dwie Pánny Zá- 
chorowały, a ana w krotce była przy: 
letá, za objawieniem: ktore BOG 
MAGDALENIE Nafzey uczynił, 
Fundowała potym, Klafztory, w Kres 
monie y w Pźrmie, y wtym drugim, 
to ieft w Parmie, z znakami. y opinią, 
Swiatobliwosči umórła, Zwáłá (ie zás 


. Mátká MARYA, ANTONIA, od Swię: 


rego. Albrychta. 


Prosiła Pań, MAGDALEN A4og 


Nafzó, žeby nieumierała w Oyczyznie, 
y nie w tym Klafztorze, ktory fwym 
kofztem wyftówiła, ale gdżieindźiey, 
kedyby iey Swieccy nieználi, y gdžie. 
by ią Zakonnice mnjcy powážáty, Z 
ktorémiby w rownym zoftawała pod: 
dańftwie, Przyiął BOG iey pragniea 
nie, bo była naznaczona, iedną z Fun 
datorek Klśfztoru  Neśpolitańfkiego , 
gdźie będąc Przeoryfzą, Zákona Obe 
ferwancyą, słowami y przykładami 
cudownie zalzczepiła, á po fkończoe 
nym Przefožeňftwie, będąc potym pod 
Posłufzeńftwem, przeniosła fię do Pa: 
ná, rożnemi od Oblubieńca fwego; y 
Oczywiftemi powołana y ufzanowanan 
znakami, bo na jeden Miesiąc, przed 
iey drogą Smierćją, widžiána była, 
Solemná Procefiya, zachych Ofob; 2 
tego dormitarza, ná ktorym miefztała 
MAGDALENA; do Choru idących, 
ktorego widzenia usłyfzawfzy relacyą, 
rzekła: Woła winie BOG, do hebie £ 
tego Swlála, y po krotkim cząśie už 


mata, © 
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< lelébná Matką BEATA 
DĎKONSTANCYA, 
w Polfzcze - z Szlachete 
nych Rodżicow, urodżie 
ła fię, Roku Pańfkiego 
śe 1565, dnia czternáftego 
Lutego. Oćiec-icy, zwał (ie Zygmunt, 
z Mirowá, Myfzkowiki, ktory dla. 
wielkich zasług, był Starofta Owies 
ćimfkim, y Zátoríkim, Mátká zás, z 
dawney Przerębikich Familij, zwała. 
fig Przerebíká. Ktorzy będąc przede 
tym w wierze Swiętey żarliwemi Kás 
zolikami, potym niefzczęśliwym przy” 
pádkiém Kálwinámi zofłali, W ktorcy 
Sekčie, Očiec uporczywie zofłaiąc, 
marnie umarł, " Mátká zaś, zá ftara" 
RZE, $5 2 


Mili Z E4TY KOÔNST ANCYI, 
od Świetego JO ZEER A Polki. 


niem -Corki {woiey BE A TY, wro- 


ĉilá Gę do Wiáry Swiętey Kátolickiey, 
Ochrżóił ią, Predykánt Kalwińfki, kto: 
ry przed tym, był Xiędzem Kórolic: 
kim, y dał iey Imię KONSTANCYA, 
co oná potym usłyfzawfzy, z nábo- 
žnym płaczem, uftáwnie BOGU. dźię: 
kowała, że ią od zmázy pierworo# 
dnego grzechu; te ręce obmyły; kto. 
re przedtym CHRYSTUSA piáftowás 
ły, y Ciała fię iego tykały, Będąc u 
Rodżicow w ofobliwym áffekčie, jes 
dney Pannie ná ćwiczenie była oddá- 
ná, Z tą iednák Kondycya , żeby iey 
ani biła, ani łajała. Ale ową iey O: 
chmiftrzyni, niepamiętóła ná to, przes 
6iw wymowioney kondycyi , KON: 
_ STAN. 
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STANCYĄ częfto bijátá, 4 wi. 
dząc že iey pięśćiami y policzkami o. 
czy popodbijała, co znać było: z ši« 
nośći, fkarżyła ia przed Rodžicámi, 
iże była fwawolną , 4 Siebie wymá: 
wiaiąc, powiadała násniewinng KON- 
STANCYĄ, iże po fwawoli bies 
giac, fama fię uderżyła, y tak fobie 
oczy podbiła, KONST A NCYA zás 
Nafza razem z rodzoną Sioftrą, to o 
krućieńftwo, znosiła ile mogła, a zá- 
fmucone Sioftry, ferca fwoje , łzami 
tylko ćiefzyły. Gdy widziała KO Ne 
STANCYA, że owa Ochmifrzyni 
co džieň to gorfza, dowćipney tey 
zażyła na mię inwencyi, wiedząc bos 
wiem że niedaleko była, głośno do 
twoiey Sioftry rzekła: Niczego juž nies 
dofłaje , tylko žeby nás ta zlošnicá pozńs 
bijała, Albo Kálekámi poczyniła, powies 
dzmy Rodźicom , to iey okručieňfiwo nád 
námi, Aby ie ná mię rozgmitwali, y jiu. 
Śnie ie ukńrali, Albo figę pofidmymy, že. 
by ię žá jákiego Furykta zá NM až wyr 
dáno, ktoryby sa bijáť, y ofiro traktamáť 
4 ták będźie miáľá dźieci, to będziemy 
náfe bičiá, ma iey dżiećińch odbijáč , 9 
šak fie krżywdy Nafey nád nia zemście: 


my. Co gdy Ochmiftrzyni usłyfzała, - 


obawiając fię żeby tego ná co fię nás 
má wiáty, nicuczyniły, od tego czśfu, 
łagodnie z niemi fi€"obchodzilá. Ale» 
Náťzá RONSTANCYA, 
wizy tego wfzytriego , co od owey 
Ochnifrzyniey ćierpiała, dobrze iey 


ná potym czyniła, y žeby była nale-- 


żyćie Wypolažoná , przykładała @árá. 
nią. 

409 Wielkie y do podžiwieniá, przyro» 
dzone miała Tálentá, złączone Z wys 
iokiemi Cnotami , Miłeść bliźniego, 
prawie (ie z nią zrodziła, w ktorey Ge 


od džiečiňftwá ćwiczyła, he krzywdy , 


y fzkody fobie' uczynionć odpulzczała, 
ubogich w potrzebach rátowálá, y Ía- 
má chcąc ubogie żyćie prowadzić: iuż 
była z Bratem (woim (ktory potym» 
dla wielkich zasług. był Martzałkiem 
Koronnym) z Domu Rodžicow. pofzła, 
maiąc intencyą poyść w takie kraie, w 
ktorych by iey nieznano, ślesże dro» 
gi niewiedżieli, zafzłi do Wsi Rodži- 
cow, y poznani od poddanych, do 
domu Odprowádzeni byli. Jefzcze mło» 
dźiuchną będąc, na pamięć całe Piímo 


zapomnias 


ZTwW Od 


Swięte umiała, y jego wfparta powie 
ga y textámi, dowodziła fał(zow, kto. 
rych Heretycy przečiw Kátolikom zá- 
žywáli, y ich ważnemi racyami kona. 
ła. Móiąc już lát šiedmnáščie, dana by- 
ła w Mátzeňitwo, Jegomośći Panu Ba: 
dzyńfkiemu, Stárosčie Dobczyckiemu, 
y Brzežnickiému ,. jako fobie tak uro- 
dzeniem, iak y Wiár4 rownemu; Z 
ktorym cztery lata miefzkała, A że w 
owym Stároftwie, żadnego Heretyckie« 
go zboru niebyło, chodžitá do Katolie 
ckiego Kośćioła, w ktorym widząc y 


nwśżaiąc Swięte Ceremonie, do prá- 


ważiwey Wiary chęć bralá, y rofpły- 
wała: ię we łzy nábožne. 


Rożnemi do náwroceniá (ie środkóe„,, 
„mi, Pan BOG ią przyfpofabiał. Tró 


filo fię iey raz, że chodząć po Gále- 
ryi Zamku Dobczyckiego, przyftąpiła 
do okná, y wfpźrła fię na drewniáz 
nym poręczu, ktore fię oberwało, y 
w głęboką przepaść upźdło, z ktorym 
y oná by była ná Smierć pewną u: 
padła, gdyby był nieprzypźdł Czto: 
wiek jakiś, má ten czas prawie z Nie- 
ba zesłany, ktory z nagłego ftrichu, 
widząc co fię dżiało z KONSTAN. 


CYA.. zśwołwizy JEZUS M As 


RY A, włafnemi zatrzymał ią rękami, 
y od Smieréi oczywiftey uwolnił. O: 


tym przypadku częlto myśląc, przypis 


fowała to tym Návstodízym Imieniom 
ktoremi ow dobry Człowiek záwofál, 
że mocą ich, od Smierći wolną zo: 
ftałó, záczym ód tąd wielkie do nich 
Nótozeńftwo zabrała, y potym nie 


wioóćjiwizy fię, ile razy w.niekefpie« .. 


czeńftwie jakim, albo w usćnym ftráz 
chu bywała, do tych fię Naysłodizych. 
Imion učiekála. Wtym Zámku Dobczy: 
ckim, czefte ftráchy bywały; y fra 
fzydła Gę czefto pokázowáty, chorus 
iac KONSTANCYA, niemogła w 
nocy fypiáč, a gdy bliíko spiewają: 
cego usłytzała Słowika, kazała (le ná. 
bliżfze mieyfce zaprowadzić , aby ię. 


wdżięcznym śpiewaniem Prafzyny ro. - 


zerwała: ná ktore gdy ią pokojowa zás: 
prowódźiła, zaftały tam Wieprza ras. 
fzncgo, na ktorego weyžrenie obie* 
dwie (ię przelękły , śle przelirá(zona.. 
KONSTANCYA, ják tylko Imię 
Náyswietízey MARYI Panny: we: 
zwała, zniknęło zarśzoowo ftrafzydło, 
Trwa: 


| 


4 


i 


bnicá, ale že o sławę y 0 żyćie Słu: 
- gi chodźiło, walátá włafnym kofztem: 
411 
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Trwálagc w dobrych uczynkach, wízy- 
tkim dobrze czyniła, ráda, pomocą; vy 
pieniędzmi: y każdemu by náypodléy- 
fzemu, była przyftepna, niczyią kon« 
werfacyą niepogardzała, dla czego ią 
też wfzyfcy kochali, Trafiło fię <iey 
bydź, na jednym zawołanym  Bánkies 
— Čie, w wielu innych kompánij, ná kto- 
rym Z naczynia Stołowego, kolztowná 
jedná fztuká zgineła, wiedziała KON. 
STANCYA, že to wžielá jey. Służee 


fzkode nágrodžié, niżeli winną wydáč. 
Dwadżieśćią lat. miała ná ten-czás, 
gdy ią Mąż kochany odumarł, po. ktos 
rego Smierći, mocne uczyniła. pofás 
nowienie, żyć w Stanie Wdowim p 48 
że do Śmierći. Zaczym, gdy fg wie 
le Gadnych, o iey przyjażń ftáráto, 
wfzytkim mile zá dobry Afekt dźięko= 
wała, mowiąc: Gdzdy ta 80 G chčiáť 
mieć w Stawie <Matżen(kim,. niedopusčiť 
by był Swsizrói ná Merd: do tego fię fta- 
rośćią Matki (woiey wymawiała, ktos 
rey obrała fobie służyć, Gdy z4$ Brże 
čiá iey, á ofobliwie jeden, ktory: poz 
tym był Wojewodą Rawfkim, rádžili 
iey, aby powtornie zá Mąż pofzła.; 
oná tem dyfkurs, czym inizym zńmis 
wiał; y do mowienia o tym wizcie 
"kiey chroniła Ge okńzyi, iowfzema 
trafiło fie, že mausiálá 2 domu. (wega 
w nocy uchodžič, usty(záwízy , żem 
Brat iey; tą intencyą miśł do niey go. 
$6i przyprowadzić, Wfzyfcy Bradia, 
ktorych miała czterech, byli już ná- 
wroceni do Wiary Swiętey Káralickicy, 
zaczym y na mię koniecznie nájegáli, 
aby Kśtoliczką zofała, y pofzła za. 
Katolika, Pierwfzey. rzeczy + dawnto 
juž w Sercu miálá pragnienie, © dru, 
giey y słyfzeć niechčiáfa,- śle fię zus 
, pełnie ná Wolą BOSKĄ zdálá, (kła: 
daiąc na ręce BOSKIE, (zczeščie. 
fwoje, 
412 Będąc w Stánie Małźcń(kim, urodźi. 
ła dwie Corki, z ktorych juž jedna by. 
14 umarła, á drugą, Krewni Opieku. 
nowie, wżięli ná wychowanie, ktorey, 
KONSTANCYI, chociaż Márce, 
nigdy widžieé niepozwelono. Niemós 
iąc tedy Corki przy fobie, gdy iey 
do tego Márká Niebolzczyka Mežá u. 
márlá, więcey miżła wolnośći, pilniey 
Tt 


fię przygotować, do Wiáry Katolice 
kiey przyięćiś, tylko fię jcízczg obás 
wiáfá, żeby fię iey Matka Rodzona., 
czego po niey z znakow powierzchoe 
wnych, niedorozumiała , zaczym . czę: 
fito wyieżdzała do Mójętnośći, pod 
pretextem doyżrenia gofpodarftwa, á 
oná Kośćioły 'nawicdzała, na Kázás 
niach bywała, y o Pánu BOGU w 
fwoich Nabożeńftwach rozmysláta.. 
Zabawiałą fię czytaniem Ksiąg Duchos 
wnych, ofobliwie Swiętego A UGU: 
STYNA, ktorego (obie ná potym», 
obrśła za ofobliwego Patrona. Czys 
tátá lity Swiętego PAWŁA, z ktore« 
go zdániá y Nauki, bardżiey w fobie» 
ftwierdźiła przedsiewżięćie, żyć Wdo- 
wą aż do Smierči, Gdy zrozumiáno 
po KONSTANCYIJ, (Mkłonność da 
Wiáry Kátolickicy, poczęli ię Kalwi. 
ni turbowáé, do czego chcąc iey ice 
den z Predykántow przefzkodżić, przy. 
fzedł do niey, y między in(zemi dy. 
fkurfami, wtrąćii mowę o powtor: 
nym Małżeńftwie, oná zas na iwoię 
obronę ; przywiodła ráde Swiętego 
PAWŁA, ktorą gdy Predykant (wos 
im kłamliwym wykładem y "amácze. 
niem chćiał sfażfżźować, żarliwośćig 
Wiary práwdžiwey porulzona, plunę- 
ła mu w twórz, y policzek wyćięła., 
y tak zkonfuzyg, od Siebie Wyprá- 
wifá. o © s A 
=- Już fię Predykantow chroniła. , Z 413 
czego fig Márká dorezamiewała, že. 
fe KONSTANCYA chciała do 
Wiáry Swigteý Kátolickiey nawroćić, 
przeto: ią pilniey mieć ná oku pocze: 
lá. co ia bardzo trapiło: jednak ona 
w nocy wfłaiąc, przypatruiąc fię sfet 
Niebiefkich śliczńośći, riką miała w 
duchu počieche, że te stowá, częfto 
mawiała: O Wielkie, y miepotgte BOB A 
CMifośierdźie, ktore grztfírnká , do B Os 
G 4 potiega, Zkad także, tak wielką 
mádžicje + y ufność do Panż BOGA 
wżięła, 2€ máwiála już po páwroce# 
niu fig do Wiáry, iż by nie traciła, 
w Panu BOG VW nśdźiej, choćby (ie 
czuła, wfzytkich ludźi grzechami bs 
Čiazora, y widziała; že miala bydź 
do piekła wkrotce wtrąconą, Y 'gdy 
na famey fobie, wielkośći Dobroa 
dżieyftw Bofkich doświśdczyła, go Mi; 
łośierdziu Bofkim y o mádžiej w nimp 
bez 
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bez łez, mowić niemoglá. Ze wfzya 
tkich zaś rzeczy, ktore widžiátá, do 
Pana BOGA, iak po ftopniách poltes 
powała: przeto y piękność Niebá, y 
wízýtkie: ná powietrzu, má żiemi, Y 
na Moržu ftworženiá, do Ghwáleniá 
Pana BOGA wyzywála.. Gdy po 
Íwojm nawroceniu fię, w famę noc 
Bożego Narodzenia, ná Nábožeňítwie 
była, wročiwízy fię do domu; obás 
czyła ptáízká w Klátce zámknietego, 
y iako w nocy milcz4cego, ktorego 
mijaiąc, niby do niego rzekła: O pra: 
fne, takie so milczyk, z niewykrzykue 
uf Chwały, nowo Náradzonemu Panu, 
J štworg) twojemu: Cudowna rzecz, 
zaraz płazyma, z wielkim wfzytkich 
 podżiwieniem, porwawfzy fię ze (nu, 
ślicznie śpiewać poczęła, y nie mae 


czas śpiewała. 


gl4 Do tých czśs KONSTANCYA 


Náfzá, z (Woim nawroceniem, táitá (ie 
przed Matką, žeby iey była bárdzo 
niefturbowała, ale jež czas przycho» 
dżił, ktorego, wfzelakie ludzkie refpe. 
krá, miała zwyćiężyć. Trafiła fię os 
kázyá, że z drugiemi pojechała do 
Częftochowey, náwiedžié Cudowny 
Obráz Nayświętlzey Panny, A gdy 
wízylcy wyrážnie Twórz Nóayświę. 
tízey Panny widžieli, ona tylko fama 
lubo dfugo oczami w Obráz wlepios 
nemi patrzała, rožeznáč Twárzy 24. 
dną miśrą niemopľá + z czego zádus 
miona, ofądżiłA fię zá niegodną , žeby 
tak Swiętey Panny, y Krolowey O» 
braz widžialá. Była potym w Nie» 
džiele Kwietnią na Kázániu, na ktos 
tym Káznodziciá, pá te słowa Ewán. 
gelij kózśł; Jdźdie, znáydžirčie Oślicę 
uwiotáno, odwioście ia ydo mnie przy. 
prowadźcie, Ktore stowá, do Siebie o- 
bročilá KONSTANCYA, że í% 
má, miała bydź odwiązana, od zwię: 
zow grzechow (woich. Temi stowá. 
mi ikutecznie wzruízoná, y żalem: 
zdjęta zá grzechy, przy cśłey zgro- 
mádzonych ludżi frekwencyi, goržke 
płakać poczęła.» śni fię od płaczu 
wítržymáč mogła; widząc zaś ludźi 
do Spowiedži przyftepuiacych, iefzcze 
więkfzą (kruchę uczulá, zaczym po» 
ftanowiłą z Kośćioła niewychodźić, 
ážby fe z BOGIEM zupełnie pojes 
dnátá, A gdy fig z Kośćioła Ludżie» 


ydo SAKRAMENTO 


ZYmo z 


rozefzli, © pomienionego Kżznodzieję 
prośiła, y oznaymiła mu fwoię inten. 
cya, y Zá iego radą nágotowála fię 
na dożywotnią Spowiedź, ktora z 
wielką pokorą y Nábožeňítwem ode 
prawiwizy, w Wielki Czwártek, przys 
ięła Przenńyświęc(zą Kommunią, á 
potym powročiwízy de Domu, w džie. 


 dźicznym Miáfteczku (woim Zábnias, 


publicznie wyrzekła fię Sekty Kálwiň. 
fkiey, y Wiśrę Swięta Kátolicka przy, 
ięła, przez publiczne iey przy. wfzy: 
tkich  wyznanie* = 


Tym fwoim nówroceniem fię, Wiéi414 


lu innych do Wiśry Świętey nawro. 
Gila ofobliwie w pomienionym Miś, 
fteczku. Záráz bowiem Obywátele, 
jego, wzrufzeni przykładem Páni (wo. 


iey, Wiarę Swięta ro. przyięli, 


Świętego z wielkim Nśbożeńfitwema 
przyítepowáli, Ták wiele dufz, [woe 
im nawroceniem fię, do owezárni 
Chryfiulowey przyfpofobiłń, že w 
krotce w tym Miśftecztu, jako przeds 
tym dżiewięć tylko bylo Kátolikow, 
ták zá Cudowna BOSKA. opátrzpo: 
sčia. dźiewięć tylko zoftało fię Here. 
tykow, Z czego mogła fobie rowne» 
Wiáry Swietey przypilowźć zwyčie: 


ftwo, iśkie przedrym, Swięty Grze» 


gorz Cndotworcá. otrzymśł. Stało fie 
náwrocenie KONSTANCY |, Ros 
ku Pańfkiego 1$90. Będąc już do 
Wiáry Swistey náwroconá, nierownie 
z wiekľzým Duchem y mitoščia, po: 
božne uczynki czyniła, wízytkie (wo. 
je intráty , na potrzeby ubogich, ná 
ozdobę Kośćiołow , y wípomoženies 
Zakonnikow, fzeZodrablíwie rozdálac, 
przez co iey jednak, nietylko nic z 
dochodow nieubywóło, śle zá błogo: 
sławieńftwem Bofkim, ftotrotnie przy: 
bywało. Kośćioł zaniedbany y po. 


ruynowany , w pomienionym Miafte: 


czku, odnowiła y reftaurowśła, zá. 
wfze przy fobie Kápelláná chowała; 
y dla inftrukcyi w Wierze Swiętey oz 
bywátelow Miáfteczá, á poddźnych 
fwołch, kilku Káplánow do Koščielá 
przyfpofobiła, y dochodámi opatrzy: 


ła. Sámá zaś, prawie uftawiczniey, 


przesiedział w Kośćielej ná Modli 


twie, y rzeczy Niebiefkich rozmyslá- 


nia przeftáige, Bardzo rada byłó, z lu. 
dźmi 


Koščioľá 


wa 
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dźmi mczonemi y. Apoftolfkiego Dus 
cha májacemi, rozmawiać s y gdy w 
kim widziała, fpofobne do Nauk Tá: 
lentá , tákiemu lwoim kofztem , dopos 
mágáłás Ták dopomogła, Jegomośći 
Xiędzu Sebaftyanowi Nucerynowi, ktos 
rego w Cudzożiemfkich Akademiach, 
o (woim kofzćie trzymała, y iako © 
Synu, miała ftaranie, 4 potým go Do- 
ktorem Swiętey Teologij, y Ordyná: 
ryinym Káznodžicig., w Kótedralnym 
Koščiele Krakowfkim, uczyniła, y ná 
tey funkcyi zoftáilac przez dwódźieś 
ścia cztery lat, džiwný w duchach 
czynił pożytek, ktorą w opinij Swig- 
tobliwośći odpráwiwízy, žyčiá dokoňs 
czył, y zaraz po Smierói, słynął Cu: 
dami. Pewna Zakonnica, Klafztoru 
Świętego Jędrzeja w Krikowie, chos 
ruiąc má Kamień, dowiedžiáwfzy fię 
o Bmierći, pomienionego .Jegomośći 
Xiędzą Nuceryna_, słyfząc potyms 
Śmierć iego ogłalzalące dzwony, rze 
klé: Jaś tem pobożny, y žárhivy Kaplán, 
przemofi fie da BOGA, Naytafkawiy 
Panie, przez zafłagi y przyczynę jego, 
profę cię miepodna, ábyš mi zdrowie + 
3 dawne siły przywrodił, p wybźwił mnie, 
od tak éieKkisy Choroby, abym cię jefcze 
pá žiemi mogła cbwólić, Rzecz dżiwnź, 
Kamień ow, ktory w wielkośći był 
jak gołębie jaje, niewidźianym: jefzcze, 


y niezwyczay nym fpofobem, bokiems 


wypadł, á Zákonnicá, do zdrowiá dás 
wnego byłą przywroconá. Ten czói 
Godny Kśpłan, w Nófzym Kościele» 
Krakowfkim Swiętego Michała. , we- 
dlog fwaiey dyfpozycyi; pochowany 
jet Rokn Pańfkiego 1635. w Kaplicy 
Nay świętfzey Panny MARYI, przed 
ktorey Ołtirzem , co Sobota miewát 
Míza Świętą. W dżieśięć lát po Smierę 
či, Ciało jego ználežione było całe, 
y niefkóżone, ná ktorym odžienie by- 
ło zbutwiśłe, śle je w nowe obleczo» 
no, Drugiego * pobożnego Kápľana., 
to iet Jegomośći Xiedzá Oftrowfkie= 
go, Náízá KONSTANCYA, náprzod 
Kapłanem, á Potym poważną infáns 
cya , Krakowfkim Kánonikiem uczy» 
niłó, y wiele podobnych Miłośći bli- 


¿niego oświądczyłą nezynkow, ktore. 


by wielkiémi opiľowáé trzebá Tomá.. 
mi, 


416 Wizelkiemi (polobami , y žárliwo? 
: Tt? 


śćią w cale Apoftolíka © naw rocé: 
nie fig Heretykow, do Wiary Swiętey 
Kśtolickiey, miała ftaranie , ofobliwie 
fweich domowych. Dwie Sioftrý miá. 
ła, w Sekéie Kalwińfkiey, jedne Pán: 
nę, drugą Zámežna, obiedwie do wiás 
ry Swietey nawroćiła, lecz zamężną, 
Z wielką trudnoščia, ktorą jednak na. 
wroconą, powoli potym, w Nabožeňs 
ftwo wprawiła. Pannę zaś, w krotkim 
czasie, liczyniłą Zákonnica, Zakonu 
Świętego FRANCISZKA. Mátki 
fwoiey, już w látá podefzłey, rawro- 
cenia bárdzo pragnęła, ktore Pánu 
BO GU gorąco polecałź, jednak znia 
jawnie o tym mowić nie śmiałą, bor 
iac fię iey rozgniewać: myślała przes 
ćie o fpofobie, jakby fobie z nią pos 
ftapié miała. Dwor Náízey KON. 
STANCYI, zdał fię bydź niejakiń 
Klá(ztorcm, w ktorym pobożność mie. 
fzkała, á niezbożność ná wygnánie» 
była wysłana, Do tey Świątobliwo: 
śći przylzła, że na całym jey Dwo- 
rze, żaden złego duchá niewfpomniał, 
y żeby ten Swiatobliwy zwyczśy, ná 
zawize był zachowany, założyła ká. 
rę pienieżną, ná tego ktoryby kiedy 
wfpomniół Szátáná, ktore picniadzej 
náznáczylá ná potrzeby Košéielne. 
Niezmiernie učiefzoná zoftałą, gdy u» 
sty(zátá, že Syn Sioftry iey niedawno 
nawroconey, Káplánem, y Kánonikiém 
Krákowíkim zoftał, Myśląc zás, iak 
miałą wkroczyć z Matką, w Intercš 
nawrocenia iey, náprzod to Panu BÓŁ 
GU goraco polečilá, y przyiechiwfzy 
do niey, we wfzytkim iey z wielką 
uniżonośćią, y śfiektem , służyła: á 
widząc ią jednego czafu welofa, fa. 
má łzami záláná, wielkie záímucenie> 


y žal Serca, ná twárzy pokózśła, o 


czego przyczynę od Matki (pytána., 
odpowiedžiátá : ©/4 jákož já miefczęśli. 
wi, nie wami płakać, y całym Šercem.s 


ubolewać, gdy fig teraz zapatrniat, nia 


Ciebie Naywkochańke Mátke moig, . 
ważam, że po Smierci o CMátko maejń; 
razem z. toba niebede. Nigdy iednak, 
lubo fię podawałą ókśzyś, niechčiála. 
z nią dyfpurować o Wierze, boiac fię 
żeby fię iey nienarażiła: ale gdy famá 
Matka, zadawała iey niektore przeči: 
wne Wierze Katolickiey záržuty., ode 
powiádátá iey ná nie KONSTAŃCYA, 
ták 
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ták z poważnych dowodow y- Nauk 


Oycow Swierych, iako ofobliwie z 


Swiętego Auguftyna, y tym odpowie” 
dzi (woje kończyła, że wołała z wie. 
la błądzić, niż w uporze Wiary fa- 


má zoftawać, Nioftatek wymogła to 


na Mátce, żeby w iey włafnym Dwos- 
rze, y przy nicy, Nafz Katolicki Kas 
plán, dyfputował o Wierze, z Bartło- 
miejem Rybertem, icy Predykártem z 
z ktorey dylputy , fama Mátká, błędy 
fwoje poznała, ktorych fię wráz z 
Zofią, Corka fwoią, Panną, w tydzień 


Wyrzekfá, y Z nią razem, Wiarę Święć 
ta Karolicką przyięła. 
417 Ciefząc fię wielce, z ráwraceni 


Mátlá fwoley KONSTANCYA, za. 
to Dobrodżieyftwo, niezmiernie Pánu 
BOGU dźięki czyniła. Sioftrę fwoię 
Roku Pańlkiego róoi. do Kláfzrora 
Krákowfkiego $więtey Jagniefzki, Zá; 
k.nu Swietego Fránčiízka oddała; y 
Zakonnicą tegoż Zákonu uczyniła, kto» 
ry fama także kochała, y częfio Zá. 


` konnice tego Zakonu náwiedzálá, Sá- 


má zaś w domu, wnętrznych y po» 
wierzchownych , dobrych uczynkow 
pilnowała, ubogim usługowała, á kie. 
dy ich u siebie niemiała, (zukáć ich, 
y do siebie przyprowadzać, kázála.» 
Jednę też Białogłowę koużiaca y od 
wfzytkich opufzczoną, ftaraniem y le: 
karftwami, do zdrowia przyprowádžu 
fs, Kośćloły zruynowáne reltáurowá. 


"6, ofobliwie Grembofzowiki, Benefi. 


cia albo opufzczone Plebanie Kapłana. 
mi ofadzóła, y ná nich Fundufzę czy» 
niła, Kośćielnych pofiánowitá, reftau. 
rowány Kośćioł Grembofzowíki, wpra- 
wśdzorym Brádiwem Návswietízey Pána. 
ny ozdobiła, do tegoż Koščiotá, dzwo» 
nicę wfpaniałą z wielkiemi dzwonami 
wytftawiła, y Cmentarz rofprzeftrze: 
niła, Appáráty Kośćielne, y Srebrau 
Kofztowne, w lámpách, w lichtárzách, 
y innych naczyniach polprawiała, z 
wielkiey o Chwáfe Bolka żórliwośći, 
Gdy fię iey trafiło, przez dobrá Pás 
now Heretyckich przejeżdzać, kazała 
Nabożeńftwa y Himny o Návšwiete 
fzcy Pannie, Solemnie grać y spiewać. 
Predykántow Heretyckich Z ludzkośćią 
przyjmowała, gdy do niey przycho: 
džili Wiákiey potrzebie, śle jak tylka 
dyfkurs jaki przečiw Wierze Swigrey. 


ZY.wo TT 


Katolickiey zśczęli, plami ich wy- 
fzczuć, y Wypedžič kazała, Gdy fię 
dowiedziała, że Studeńći Przesławney 
Akademij Krakowfkiey, z žárliwosči 
o Honor Bofki, w Krakowie miefzka- 
nia y Zbory Heretyckie burżyli, wiel* 


ce fię ztego GĆielmyła, Te dźiwne iey, . 


y pobożne przysługi, nágrodziť iey 
Pan, cudowną protekcya. Jechátá ráz 
žim3, Saniami fześćiokonnemi, przez 
Wisłę lodami uftanowioną, nieízozesli- 
wym przypadkiem, złamał fię lod, y 


tak z Końmi, Sániámi, y ze wizytkim - 


wpadła w Wedę między kry, gdżie już 
trzeba było utonąć, alić oná usły(za: 
ta głos wnętrzny, żeby (ie chwyčitá 
śólany Kośćioła Grembolzowfkiego, 
co oná myśią uczyniła; odprawuiąć 
Rożaniec: Slugom fię zás zdalo, že. 
ich jakaś Ofoba poważna, zasłoną lá“ 
kąś do kolá obtoczyła, žeby ich wo- 
dá niezalała; y tak wfzyfcy wyrato* 
wáli (ie, bez (zwánku, 


Gdy te y inne Dobrodžieyfiwá Pas4i8 


nu BOGU; y Nayświętfzey PANNIE 
przypifowała, wielkie da Nayświęc: 
fzey PANNY Nabożeńtwo zabrała; 
y iakby iefzcze nic nieuczyniła na iey 
usługę, uítáwnie iey prośiłś, áby iey 
objáwifá, czymby fię iey mogła przys 
służyć , dla czego wiele nąbożeńfw, 
y >obfizych jąłmażn łożyła, nietylio' 


w Qyczyznie, ále y w cudzych krás 


jach, bo w Rzymie, w Kościele Pol 
fkim Swietego Stanisława, wfpaniały 
Qltarz Swiętemu Jackowi, wyfiawiła. 
Przychodżiło iey ná myśl, aby fię pos 
święćjła Panu BOGU, y wftąpiła do 
ktorego Zákonu, śle iey- była ná prze: 
fzkodźie Careczką, y o niey Qáránie, 
ktorą za Mąż, przymufzali Opiekuno* 
wie, jednak paščiwízy“ mimo fiebiew 
wífzytkie przefzkądy , obrała fobie ná 
miefzkanie, Klafztor Swiętey Jágnie- 


fzki w Krakowie, gdłie Siom iey Zas- 


konnicą była, y- tám prawie Zakonne 
żyćie prowádžiťá, w podłym odžiehiu 
chodząc, y dobrowolnie wzgardzone 
usłogi podeymuigc, Miefzkaigcu Swigs 
tey Jagniefzii, ubolewała ná to, že 
kiedy, była w flánie Małżeńfkim, ca 


y Pierwey optákiwálá, gdy ia za Maz 


wydzwali Rodžice, A to przez miłość 
y faścunez Panieň(twá, žeby záš přá 


czącey niewičžiano, má fkryte do ©. ` 


gro: 


gi! 


roda mieyfcá chodźiła.. Matka tež 
KONSTANGYI Nálzey, w Stáros 
śći (woiey, przeniosła fię na miefzkás 
nie do tegoż Swietey Jagniefzki Klá- 
fztoru, gdzie pobožnie žyiac, Swiąto: 
bliwie wmarła, | 
419 Gdy raz KONST ANCYA, ni- 
"_ wiedząła Brata (wejego, w domu jego; 
 widźżiała wilzące na śćianie oftrogi 
- Srebrne, bardzo kolczafto zaofłrzone, 
wżięła je potajemnie, y z foba je do 
Klalztoru przyniožízy, przy wiazáta. 
do dyfcypliny, ktora hę niemiłosiernie 
bijąc, Ciało íwoje_ fzórpała. Z ták 
frogiego traktowania « Ciała: fwojego; 
y krwie z siebie zbytecznego wylas 
mia, wpadła w ćięfzka máligne, do tes 
go przyftąpiło Ćięfzkie głowy. boles 
nie, y wzroku. utracenie, tak dalece; 
żę fami Doktorowie, żyćia iey nictu- 
(zyli. Gdy fię fralowała, © utracone 
oczy, czuła že de niey przyfzły dwie 
Zakonnice, z których jedną ręce na 
oczach iey położywizy:, do niey moe 
wili: Darmo fe surbuief, miefiracik oczu. 
Sioftry Zgromadzenia Świętey Jágnice 
fzki, ktore u niey“ były, głos. usłyfza« 
> wizy , przyftapily do niey, y pytały 
z kimby gadała: Odpowiedziała ims 
chorá KONSTANCYA, Byť» teraz 


ičy go wżiąść nieprzyfzło, bo ią O» 
patrzność Bofká, do Zákonu Kármeli- 
tańlkiego przeznaczyła, 


Inízego czálu choruiąc bardzo Čie: 
fako KONSTANCY A, widżiała 
Wnuczká fwego Jacka, zmarłego, w 
wielkiey jafnośći, maiącego trzy Kos 
rony na głowie , z ktorey pierwfzą, 
jako powiedział, odebrał zá to, ze w 
niewinnośći umarł, drugą zá to; że. 
mabożnie Páčierz odmawiał, trzečia 


430 


w. Matii Beaty Konfiamyi, od S. fozefa Polki 


2e iey famey, iak Babce, był postu- 
u 
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izny, Nauczył iey tenże Wnuczek, 6 
fobliwego y obfzernego fpofobu, od“ 
máwiániá Rożańca Nayświętfzey Pár. 
ny» to jekt aby po każdym, Zdrowáś 
MARTA, ná pźćiorkach mnieyfzych 
mowiła+ Rácz, mi dać fajke, Abym cię 
vbmálišá PANNO Nóayświętka, dodáy 
mi mocy, przećówko Nisprustáčioťom two. 
im. Na więkfzych zaś Paćiorkach, po 
odpráwionym Oycze Nag, aby mowiła, 
Pe porodzeniu, PAnna nievśrufone 20, 
fałńś, cMatko BOZA, przyczyń fig zá 
mami. Słyfzała KONSTANGCYA 
Náťzá, od owych Zakonnic, ktore ią 
nawiedżiły w Chorobie, y zdrowie y 
wzrok iey przywroćiły, że w infzym 
Zakonie miała bydž, y wnim umrzeć: 
co iey też Pan w widzeniu objawił , 
widźiała bowiem w duchu, pierwizych 
Qycow Náfzych , Prowincyi Polfkiey 
Fundatorow, ktorych potym z twarzy 
poznała, gdy do Políki przybyli, y 
ten glos siylzała; Ci UMgžowie, od fa 
mego BOGA, tu fa zafikm, ktorsy wie* 
dze, Pule Bofka, Pokazabych fobies 
Qycow, z wielkim oczekiwała pragnie: 
niem, 4 gdy ich -w Polfzcze obaczye 
ła, y poznała iże do sjey byli posłó: 
ni, z wielkim ich ufzánowániem y du. 
fzy okonteńtowaniem, kiedy ią ná“ 
wiedzóli, przyięła- 


Miała znowu, y drugie, o Zakonie4zy 


Nafzym, mityczne obiawienie , wia 
dżiała bowiem pierwfzego w Folfzcze, 
 Qyca, Fundator, y z nim wraz; czte= 
ry Zakonnice Nafze, z ktorych Zna: 
cznieylza y powśżnieyfzą jedna, wie 
le iey Nauk o przyfałym fłanie dała, 
4 między ińnemi, to rzekła: O ło Nay 
milá Corko, máj tych, kiarży tworza 
KRÁMYJŤOM, z pragwiemiom s dofyć czynia, 
s oznájmie (i Wole BOSKĄ, pokazu- 
iąc iey, pomienionego Oycá , Z Socy. 
ufzem. Dorozumiała fię potym, że» 
owa znaczną Zakonnica, ktora z nia 
rozmawiała, była $więta Matka Nás 
zá TERESA, od Páná JEZUSA; 
co poznała "z Obrazu iey, bardzo pos 
dobnego, ktory iey darował był nies 
ktory Miefzczanin Krakowfki. Tym. 
czafem, gdy oczekiwała fkutku, tego 
fzczęśliwego widzenia, wdżiwnie ná- “ 
bożnych nieuftaje uczynkach, na każ. 
"dy dżień Oficyem., álbe Godžiny 
mnieyfze, Nayświętlzey PANNY, 


u che: 
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chočiáž y w Chorobie będąc, odmás 
wiá, Kláťztorowi Swietey [agniefzki, 
w ktorým miefzkátá ,. iałmużny wiels 
kie daje, y Mury podnoši, z Nafzemi 
Przełożonemi w Rzymie zoftaiącemi, 
przez lity znajomość zábierá, zapra- 
fzáigc -y záchecáiac ich do Polfki, y 
Zákonowi Nafzemu, wiele dobrego, 
y Siebie famg obiecuje. Gdy záš do 
Políki, przyiechóli Nasi Oycowie, we 
wízytkim im dopomógała, tak affektem, 
jak y dobrodžieyftwámi, y ziednáta., 
im u Krolá Aulgencyg, przez (woiea 
go Krewnego, Bifkupa Przemy fkiego, 
Kárelerzá Koronnego, y fwoią pro- 
mocyą, pierwíza4 Fundácya, w Krákos 
wie, otrzymała, SE 
Harpio Nási, ad KAY » „Pożądźni Oyco. 
wie Nasi, do Krakowa, do ktorych z 
radośćig pofpielzyła Náfzá KON. 
STANCYA, y ich mile bardzo 
przywitała, ktora Qycowie Nóśi, wzá. 
jemnie powitawfzy , taka do niey Ue 
czynili przemowe : Te jef Wolá FE. 
ZUSA CHRTSTUSA, ábyš Was 
froti Páni Dobrodžieská , ieśli he chef 
Náyiwgrkey PANNIE, dobrze przy- 
Suipi, pofiatá do Niderlandu , po Nafę 


Zákonuíce s y one zramtad fpromwádáiťa >" 
do Pelfki, żebyś bytá piewfka Zákonu. 


Nayświętfey Pánny CH ARTI, Bundń: 
torka, y Dobrodźicyka, wtym Krolifwie, 


A gdy Oycowie „Náši dáley iefzcze. 


mowili, oná w {woim Sercu mważała, 
iako stowá ich, zgadzały fię z pomieś 


nionym wyżey widzeniem, w ktotyma 


raz słyfzóła, Ci Qycowie, wiedza Valo 
. BOSKĄ. y znowu: Wole BOSKĄ 
ożnadymia ći. Usły(zawizy Wolą BO: 
ZĄ, KONSTANCYA, myśli o 
fpofobie, iak i4 wypełnić, y zmiežízy 
fię z Xiędzem Nucerynem, zá jego 
ráda, záráz do fkatku przyprowódżić 
to obiecała, Záczym posłała do Ni: 
derlandu , rozumňiego Posłańc , ktory 
Nifze Zakonnice przyprowśdźził do 
Poliki,  Nalzą KONSTANCYA, 
iako Fundátorká, 
witała, z dźiwną przyiemnośćią y U: 
fzanowaniem, niedbiigc ná to, co prze- 


ćiwko temu drudzy (zemráli , aby tos 


eae BOG chćiał po niey, wykonás 
423 Roku Pańlkiego Iótz. gdy w Krás 
kowie było zaraźliwe Powietrze, wy. 


przyięła je y przys * 


ktorego fe KONSTANCYA, chčiáta.. 


Zrwo r 


iechała do fwoich Májetnošči KON, 
STANCYA, y Nafze Zakonnice z 
foba wywiožízy, złożyła je w (wos 
im Pałacu, y tak ubogim, śle o[oblie 
wie, Nafzym Oycem, y Zákonnicom., 
dźiwną miłość świadczyła, y obfitemi 
iafmużnami opátrowálá, między Zákon: 
nicámi iefzcze po Swiecku zoftálac, wW 
wielkiey Swigtobliwošči y Duchá ukon- 
tentowániu. Po powietrzu, powroćiła fie 
do Krakowa; y wročilá fię do dás 
wnych pobożnośći uczynkow , ktore» 
mi ubogich rátowáfá, między temi był 
jeden Więżień, ktorego niemogąc od- 
prosié, y infzego znaleść fpofobu , žes 
by go wypulzczono z Wiežieniá, 


 włafremi go okupiłą pieniędzmi, Ták 


fkromnś, y pokorná była, że wielkiey 
nielubiąc śfdy  miechćjała, aby 
ią kto, z fam aw ewnych, 


ye S Do W 
z domu wychodzącą prowadźił , albo 
do domu powrścjiacą odprowádžiť, á. 


Gnot. 5 
Naftąpił tedy, ow czás fzczęśliwy, 434 


na Ofárg oddáé Pánu BOGU, 204 
peł: 
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Sea POJ miś a 


ki 


W. JM, Beňty, Konstańegi, od S. Jozefa, Polki, 1 75 


pełnie. Obrała fobie za Spowiednilá, 
jednego z Nifzych Oycow, fabie zaś 
upedobátá miefzkanie, blilko Konwen- 
tu Nalzego, Świętego - Michała, w. 
Krakowie, ktory ták żywnośćią , iá» 
ko y bogźtemi do Kośćioła Appárátá- 
mi, przez całe pułtorá látá, wípomá- 
gala. Dliwnemi fpofobámi, Spowie- 
dnik Nafz, probowát -"KONST AN» 
CY A, ile gdy z nim mowifá, o íwos 
im Powofániu, do Nafzego Zakonu, 


„ ślbowiem iey powiádát, że już byłą 


podefzłą, przetoby fię do niczego nie: 


zdała, mawiśł iey także, że pod pres, 


textem y pokrywką Swiatobliwośći, 
byłą uporná, y pafiyonótka, mogła by 
potym Sługi CHRYSTVSOWE turs 
bować, Co oná z usmiechániem. fie 
fkromnym, przyimowálá od Spowież 
dniká, y wyznáigc przed nim, że by- 
ła náyniedofkonálíza , obiecálá za. 
przcízie niedofkonśłośći czynić pos 
kure, a przyfzłych fiş wyfirzegać , y 
co złego było, w tym fię poprawić, 
Po uczyniobych tych, Ducha iey pro: 
bácyách, przyiętą była do Zákonu, y 
dnia pierwfzego Grudnia, Roku Páň: 
śkicgo 161 $, wżięła Habit Zákony: 
wyfpowiadawfzy fię pierwey dożywo: 
tnig Spowiedźią, y Kommunig Swie: 
ta przyiawízy. Przed wfiąpieniem: do 
Zákonu Swiętego, poôdpráwiálá Czes 
ládž, z należytą każdego z olobná fas 
tysfak a: y fama zfwoim Spowiedni- 
ji rzyfzła do Kłólztoru Nalzych 
Zakonnic, y Práyízedízy do Forty, 
poklęknawfzy , czekała, poki iey nies 
wpulzczono, ktorą iak wprowádzono, 
zarz iey Habit dano, 4 gdy Krzyżem 
na żiemi leżała, przy obluczynách, 
poczutá fię uwolniona, ob wfzeląkiey 
bojaźni, y niepokojow wnętrznych ę 
y wielkiey od BOGA fobie daney ši. 
ły nábyla., do znolzenią wfzytkich 


„prác y čiežárow. Zákonnych, co fobie 


za Cud poczytał, ktora tyla lat, wi. 
dząc fię zeltárzála, przez pokorę, fas 
má fię nazywała, bydlątkiem niepoży:» 
tecznym.s. 


«25 Jáko Stán, ták też, y Imię Swieckie 


odmieniła, y nazwaną była BEATĄ, 
KO NSTANCYĄ, od Świętego 
JOZEFA, od ktorego żeby Imię miás 
da, fama prosila. Pierwfzego dniá, tás 


kg miała w dulzy počieche, że z wiele 


kiego Nábožeňítwá, y radośći wnei 
trzney płakała, zaraz wfzytkie powins 
nośći Zakonne, bez folgi odpráwiátá, 
y Miítrzyniey Nowicyufzek , daleko 
w latach rąłodfzey, dyrekcyj, w Stára: 
śći fię fwoiey, bez dyfkrecyi wízels 
Kiey' poddała, ná Akty Zaromádzeniá, 
náypicrwízá uczeízczátá, naypedleyfze 
y naytrudnieyfze posługi odpráwiáta., 
ná każde. posłufzeńitwa rofkśzy, zie 
wfze gotowa záráz tyła, Począł iey 
Fan udzielać, Niebiefkich łafk y Ob. 
jawieniá: Jednego dniá, (znkáta Mátki 
Przeoryfzey, w jakieyśiś potrzebie, y 
nalizła ią Klęczącą y modlącą fię w 
Cborze, y. przy niey drugą Zakonnicę 
fteiącą, ktora kładła ręce ná głowę 
Mátki Przeoryfzey, žádžiwitá fię tee 
mu, ponieważ tey Zakonnicy , niewie 
działa nigdy w-Konweńdie, śle z ná« 
tchnienia Bofkiego poznała, že to bys 
ła Swięta Matką Nafza TE RESA, 
dla czego rzewnie płakać poczeľá, (4e 
dząc fię niegodną, miefzkać między 
ták Świętemi Zákonnicámi, y z tego 
widzenia, wielkie do Zákonney Obfer. 
wáncyi, wžiefá pragnienie», Poftáno. 
wifá fobie, zbieráč y umiátáé wízy« 
tkie Smieči, Aláíztorne, lubiac We 
wízytkim ochędoftwo , ofobliwie w 
nofzenia Habitu Zakonnego, y Szká« 
plerzá Swiętego, powiádáiac že Sus 
kienka Náyswiçtízey PANNY, po: 
winną bydž chedogá. 

Ubofiwa bardzo przefirzegálá, 
pilnie tego ftrzegłź, żeby fię z iey 
przyczyny nic niezepľuto, mowiąc, 
JAtmuzny te, fa grzechy Ludżkie, Swie+ 
cka jeízeze będąc, wybornych potraw 
nielubiła, Zakonnica zoftáwízy, nic 
ofobliwego jadać niechciała, śle fie 
pofpolitemi wfzytkim porcyami kon. 
tentowała, nigdy Winá niezśżywśiąc, 
Z wielką pokora ták pod czós Nowi. 
cyatu, iake y po Profeflyi y wfzelkia» 
nápominániá Przyimowafź, profternu“ 
iac fię pokornie, lubo. już fára była, 
y Iedwie figę od żicmi podnieść mogła, 
Wfzyckim Zakonnicom, z miłośćią wiel- 
ką uslugowáltá, y w ćięfzkich prácách 
káždvy z ofobná pomágála, záwfze co 
robiąc, nigdy odpoczynku niechciała, 
Będąc jefzcze Nowicyufzką , gdy a 
iwoim w Zakonie wytrwániu, miała 
wątpliwość, ten głos wyrážnie stye 


Uug fzáfá: 
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fzała : O bojátliwá y małego Sercá, cze: 
gož watpif, badź dabrsy nádžiej, Ná te 
słowa wyiźrała oknem z Celi; y obás 
czyła Zakonnicę nieznajomą fobie, 4. 
le do tego Obrazu bardzo podobną, 


ktory był w Chorze, Swiętey Mátki 


Nafzey TERESY, przeto wylzedfzy 
z Celi, pofzła fię z tą Zákonnica o. 
báczyc, śle na tym mieyfcu gdžie ig 
widžiátá, nikogo mieznalazła, 

Roku Pańfkiego 1619. dnia pier“ 
wfzego Grudnia, ufpokoiwfzy wízelá- 
kie trudnośći koło dobr y Majetnośći 
fwoich, y rolporzadžiwízy fortonę, od 
wieczora Solemna uczyniła Profefya, 

tora fobie zá ofobliwe Dobrodźiey. 
two BOSKIE poważała, Wirotce 
potym, naltąpiło znowu w Polfzcze» 
powietrze, ktorym y oná, służąc, dris 


gim żar4żona zoftała. Niepodobná wy” 


rażić, tak wiele wtey Chorobie zá: 
rażliwcy dGierpiała, tak dla przykrey 
ftarośći, ják y dla innych "przy pádko: 
wych słabośći, iako to Sercá palpita- 
cji, Pedogry, y puchliny,- Gdy báť: 
dżiey (zerżeło fię powietrze, musiały 
Zakcnnice Nalze wyjechać z Krakowa, 
y rożne po drogách znosić niewygo- 
dy, Z ktorych Nafzey BEACIE KON: 
STANCYI, do infzyeh pároxýzmoW, 
przybyłe ftrácenie ápperytu do Chle: 


„bá, ktory fobie ták obmierżiła, że go 
. pietylko jeść, śle go y powacháé niej 


mogła, przeto ile razy przyftępowóż 
ła do Kommnnij Swiętey, tyle rázy 


powe udręczenie ćierpiała , od czego 


jednak potym, z4 przyczyną Swiętega 


- Sránistáwá, uwolniona zofłała, = 
428 Będąc ieízcze Świecka, y w Sekčie 


Heretyckiey zoftaiąc, że ią BOG do 
Wybranych (woich liczby przezna. 
czył udžieláť iey łafk twoich, ták, że 
y Niebielkie objawienia miewała. Gdy 


- raz jednego z poddanych, zá Záboy- 


two do Salu odesłała, 4 potym © 
práwdžie Zaboyftwa watpiła, 2 tey 
wątpliwośći, tym widzeniem , wolną 
zoltałą, Podczas pogodney Nocy, kles 
knawfzy ná Modlitwie w Pokoiku przy 
oknie, widźiąła w- dachu, człowieka 
powrozem związanego, ktorego ná 


Plie Šmiertelny prowádžili. Mąż iey 


ktory iák był, ták y umśrł Herecykiem, 
kazał był w ftyoiey Mójętnośći, zam» 
knąć Kośćjoł Katolicki, po jego śmiere 


a1 MO Z: 


či, BEATA Náťzá, ná prožbe podda. 
nych, Kazała go otworžyč, á lubo 
Kośćioł był zamknięty, przez lát dźie. 
śsięć y więcey, znalazła w Cymbory- 
um HOSTYĄ konfekrowaną, W kor» 
porał uwiniong, całą y świeżą, co 
zoftáwízy. potym Kateliczka, zá jawny 
Cud poczytálá. Náwiedzálac groby, 
zmarłych pokrewnych (woich, Stryja 
(wego, Bifkupa Ńrakowfkiego. grob 
fobie kazała otworzyć, w ktorego 


Trumnie znalazła Kielich pełen wo». 


dy czyftey, lubo ze zwyczaju, Káplá. 
nom zmarłym, do Trumny kładą pres 
żny, czemu gdy (ie wfzyfcy džiwowá- 
li, oná z-tąd przychodźiła; do uzná» 
nia Zmórtwychwitania umarłych. - 


- Choć iefzcze ná Swiećie zoftáwáfá, 439 | 


zawfze miała przed oczómi, żywą 
Smierči paniatkę, przeto rofkázálá šie. 
rotom, ktorym Wychowánie dawała, 
śby iey. częfto te słowa przypominali, 
Pźmiętny Pani má Smieré. Zoftawízy 
zás Zakonnica, częfto prosila, aby iey 
Śmierć przypominano , y gdy umrzeć 
birdzo pragnęła, raczył iey Pan ná- 
ftępuiącz Smierć+ trzema laty przed 
tym objawić, Gdy chorowała, miała 
objawieno fobie w Chorobie, że mias 
tá umrzeć w Piątek, gdy beda mowić 
na Komplečie owe slowá, w Ręce two» 
ie Pdnie, polecám dufe moig, A nazas 
jutrz w Sobotę, miała poyść do Nie. 
bá, gdy będą śpiewać, Salve Regina», 
to iek; #iay Krelowas, o czym ią 
upewniła, poważna iákáš Mátroná, 
ktora pod czas. Obiawienia widźiała, 
A ona to obiawienie; tey Siofirze, kto: 
rá iey służyła w Chorobie, powie: 
działa, co fig potym we trzy lata ták 


ftało, Tá Mátroná powóżna, była Swie% 


tá Monika, do korey ofobliwe Nás 
bożeńltwo miała BEATA, y obráti ią 
fobie zá Patronię, Od owego czálu, 
kiedy ią pierwizy raz widżiałą; my: 
ilge bowiem czy drugi ráz poyść zá 
Mąż, czy też tak w tinie owdowiałym 
zoftawać, słyfzała do Siebie mowiącą 
Świętą Monikę, Tak żyć Wdowa, Mia. 
k znowu objawienie, o bliźfzey świer: 
či fwoiey, o ktorey infzym powiedźia: 
ła, bo gdy iednę "Studnia, dawnośćig 
zapadła, naprawiśno, rzekła BRATA: 
Niš. ię Studnie naprawie, iá Swjńt, I 
was pożegnama. 
Chos 
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430 Cherobami y różnemi boleśćiami» 


co ráz bárdžiey wynifzczona na zdro: 
wiu, przyrodzone śiły tráčilá, y lu. 
bo widžiafá, że iey, nic niepomágáty 
lekárftwá, żednak ich zážywátá, żeby 
Posłulzęńttwa dofyć czyniła. dla cze- 
go w dien Swiętey Moniki, gdy 
«wżięte pigułki przez Womit wyrzuČie 
ła, zpowu je wžietá“ Wrey oftatnicy 
Chorobie, nigdy Paćierzy Koščielnych, 
y Officyum Nayświętfzey Panny, nies 
opuśćiła. Częfto powiadała, že wkro« 
tce umrzes wtey jednak Chorobie>» 
prolzona, żeby była ha jedney Sioftry, 
Profeffyi, whak, y na tym Świąto= 


bliwym Akcie, była przytomňá, á po» 


tym na zwykłą godźinę rozmowy, do 
Ogrodá záprowádzoná, Modlitwom Zá- 
oflátuž 


ie Pává BOGA, 


czorá Oley Swięty przytęła, w Aktách 
Cnot, gorących, y mabożnych Modli» 
twách, między ktoremi, ofobliwie do 
Nśyświęt(zey Panny, częfto ten Akt 
owa: O Páni moją, pokóż mi fip Má: 
tke. 

Lubo záwíze umrzeć pragnęła, jes 
dnak z bojázni Sadow Bofkich; po: 
częła Ge Smierći lękać, śle potymu, 
ták ją ta bojážá opuśćiła, że znowu 
zabrała, nowe Sinierći pragnienie» » 
czego po fobie doświadczenie dawała, 
z wybranych słow, z rożnych Pfal- 
mow, y z Aktow Strzeliftych , mos 
wiąc: Jako pragnie Jeleň, do źrodeł wed, 
tak pragnie dufa mojń, do Ciebie B O- 
ZE moj. Mawiała też: O Słodki J B- 
ZU, kiedya mi przyśić káže do Siebie, 
Wyznawała przy wfzytkich, wfzytkie 


Ww 


-rźncay mnie- Panie, WC e 


Wiśry Swiętey Artykuly, przýdsiac 
to; Dom twoy Panie , zdobi Swietóbli. 
wość. Już bliíko Smieťči będąc; y w 
piersi fię biiąc ;słedwo co uftami rus 


fzaiąc, Čicho jednak mowifá: Tobie Ja- 


memu sgrzefyłam. Potym wcale mowię 
zamknęła, A gdy do: niey 'przynieśioż 
mo Przenayświęnizy SAKRAMENT, 
zwielkim go ufzanowśniem przyięła, 
y chcąc mowić; niemogła, Potyfa fpue 


śćiwfzy Oczy, y ręce przyftoynie zło. 


żywizy; przy dofkonałych zmysłach 
y rozumie, mile w Panu zafnęła, dnia 


* czternaftego Maja, pod czas Komple- 


ty, pomienionego wyžey Piątku, Ro. 
ku Pańtkiego 1627. Wieku fwego fześć 
dziesiątego lzoftego, będąc w Zakos 
nie, lat dziesięć, 


Po Smierči jey odpráwity (ię Sole, 132 


mne Exekwie, ná ktorych miał Kázás 
die pogrzebowe, Wielebny jegomość >. 
Xiadz Nuceryn, zowego wierízá Piala " 
mity, ktory Nałza BEATA, czeto ` 
powrárzáta, w fwoiey fiarośći ; Nirod: 

váži Starosť! 
gdy últána Sity meje, nieopuezńy mite. 
W kilka lát po Smierči, lúbo była wyć 
iokiey Srátury, y ogromney Komplé. 
xyi, w grobie wilgotnym pochowanś, 
y wápnem przyłypana, znaleziona bye 
dá cátá, y niefkazóna. Zaczym na miey. 
fce przyftoyne przeniesiona, y 2 poź 
bożnośći Dobrodźiejow, w jedwabny 
Habit, koloru. Nafzego ubráná, Wyda, 
igc z šiebie zapach bardzo przyiemny, 
fama na twarzy koloru daktylowego , 
w wielkim jet u Świeckich pofzano. 
waniu; z dawnych czáfow, ftoiaca> 
przedtym, poftawiona była przy SĆió- 
nie, -ślc_teraz Ciało iey Swiątobliwe, 
w Klólztorze Swiętego Márčina. w 
Krákowie, Kármelitánék Bofych, w 
ktorym tá Wielebná Matka BEATA» 
doftąpiła Swiątobliwośći, z przylłź- 
dnego w Cnotach, y oftrošči, ich ży- 
dia, wprzyftoyny złożone pułfkrzy- 
Dek, w teyże dawney całośći y niefka- 
żytelnośći, z podobieńftwem znacznym 
y rozeznániem, iaką była zá žywotá 
má twárzy, powfzechnego wfzytkich 
w Ciele Zmartwychwftania, oczekiwa 
w pokoju. Wiele poważnych y bardzo 
Godnych Ofob, tak Duchownego, iak 
y Swieckiego ftanu, ofobliwie Náviá- 
śnieyfza, z Domu OA Ce: 

ar: 
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farlkiego, Jozefa; fzczęśliwie nam Pás 
nuiacá, Krolowá Polfka, z Náviášniey- 
fzemi. Corkámi, y całym Dworem Kro- 
lewíkim , náwiedzáig to Swiatobliwe 
Ciáto,y do kraty przynieśjone zá wie- 
lu ucze(zezáigcych prožba, ofobliwie 
„pátrzacych ná nie kontentuje, y do 
Nabożeńftwa pobudzá, ktorzy o to 
Ciáto, Rożańce, Koronki, Metále po: 
Čieráigc, zá przyczyną tey Swiatoblis 
wey Mátki, wiele łafk. niezwyczáys 


05:30 0570 0170 0909 CELTI 


ZYWO Ti. 


nych, y oľobliwych, od Páni BOGA =- 
©dbieraig, Przez ktorą doznane y do: 
świadczone Cuda, y odebráne-W wie. 
lu potrzebach łafki y Dobrodźieyftwa, 
ták od Zakonnic, iako y Swiecki+ os 
fob, y innych do tey Wielebney Ma. 
«ki rekurs czyniących, znayduią die 
„obízernie fpilane, w tymże Klafztorze 
Krákowíkim, Swiętego Márčiná, Kám 
melitanek Bofych, s 


ay. Z Y WOT 


AVielebnego Och TOMASZA Pań JEZ US A. 


ws Ielebny Oćiec TOMASZ, 
od Pana JEZV SA, nás 
zywał fię ná. Swiečies, 
Dias Sanchez z Awili, z 
pobożnych , y Szláches 
R «+ 25 tnych, urodzony: Rodźi- 
cow, w Miôščie Biaceńikim; Prowin. 
cyi Betyckiey „ w Kroleftwie Hiízpáús 
fkim , od ktorych pobożnie w Chrzes 
śćiańlkich obyczajich wychowány, zás 
„r42 od pierwízych lát, fwoiey Mto. 
dosči,. Boľkiey nád- foba Protekcyi , 
Dobrodżieyftwa doznawał, Bedac bo. 
viem jefzcze džiečiečiem , y ZWyczá. 
jem dżieći małych, wšiád(zy. na długa 
Jafkę trzčinowg biegaląc, wypśdł pę- 
"dem Koń ze ftayni ku džiečiečiu, no. 
gimi koło niego, wierzgáiac, ale przy 
Cudowney Pan BOGA .Protetcyi, z 
podžiwieniem 'wfzytkich ua to pátrzgs 
cych, džiečiečiá nieroftrąćił, Ktore 
' „Dobrodźieyftwo ile razy fobie potym 
przypomniał zawlze fię nim, do słu. 
«„žby Pana BOGA zachęcał; Zacząć 
wizy tedy Szkoły w Oyczyznie, dla. 
dofkonálízego. dalfzych Nauk. náby čiá, 
posłany byf do sławney: Sálmántyc+ 
. kiey Akádemij, gdžie nie tylko Szkol 
nych, ale też y mitycznych Nauk 
pilnował: ponieważ słyfząc wielkie, 
pochwały ták w ftylu iak w stowách, 
Xsiąg Świętey Mátki Nafzey TERE. 
SY, dlá ćwiczenia fe w polerowniey: 
fzym do mowienia języka, kupiť igj 
fobie , Z ktorych czytania, y nabożeń. 


Ai ——- OE DE 
ftwá, y Ducha nabył do ftánu Zákone 
nego, W krotce potym, w-famym kwie- 
Čie młodośći, Swiát pożegnał, y w 
kompánij, z drugim urodzeniá: Szláche- 


dnemi Zákonniká 
gregácyl, i» DeF ERY 
Nowicyát (tárey Káftelli, był na.474 | 


TOMASZ probe fwoię odprawił, džis 
wonie fię ápplikuiac do Cnoty, y ná: 
byćią olobliwey dofkonśłośći, á że» 
był wielkiey experyencyi, we wízes 
lakich okazyśch, fubrelnego dowčipu, 
rozíadku na wfzytko bácznego, pamię. 
ĉi wielkiey, obyczájow przyftoynych, 
y rżądkiey roftropneśći, chočiaž -je« 


fzcze był Nowicyuízen, bywały ták, A | 
„zawiłe trudnośći , że fię go: ták Wie. 


lebny „Očiec Wikśry Prowincyálny 
jako y- Wielebny. Očiec Przeor, w li 
terefiach ródźili, zaczym fkończywfzy 
Rok Nawicyátu , z wielką: dufzy pos 
čiecha, y -wlzytkich ukonrentowániem, 
uczynił Solemną Profelya , dniá pią: 
tego Áwietniá, Roku Paňíkieg0 1587: 
Ponieważ Nafz Zákon Kármelitow Boe 
(ych, dwojákim rządźi fie: duchem, náý: 
pierwey. Bagomyślnośći, A, potym Ue 
czynśów powierzchownych, na dobro 
= = y poe 


Wielebnego Qych Tomi od P: Jezufa. 


„wincyis Wfzędżie záš, y zawfze , Zá: 
konna Oblerwancyąg, słowem y. przy- 
„kładem, iako tež y Honor Zakonny, 


-y „pożytek bliźniego, w obudwoch tych 
okolicznośćiach., wízytkich TOMASZ 
poprzedzał: bo -nád wfzytkich, -naye 
„pierwfzym był ,Wynślazcą.,. Konwen- 
tow Puftelniczych. w Hifzpanij, y po 

"infzych Prowincyśch, tychze Konwens 
tow, Promotorem, bo na jego inftán- 
cya, Wielebny Oćiec Mikołay. á J E- 

SV MARIA, „na. ten czás.. Wikary 
Generálny, naypierwey w Bolárku, nád 

rzeką Tagiem», niedaleko Paftrany, 
Konwent Puftelniczy założył , śle-y 
fam TOMASZ, zoftawizy Prowincyá- 
łem , dawney Kaftylij,.drugi także do 
żyćia Pufielniczego (pofobny, pod Ty. 
tulem Swiętego ) OZ EEA, de las Bas 
tuece, nazwany, wyftawit: y wnim 

"przez wiele lát miefzkał , chcac. tama 
z ochotą zawize miefzkać , gdyby mu 
było pozwolono, . Gdy. był w tyms 

' Konweńćie. Puftelniczym, od: fiebie» 
wyftawiońym, Przeorem , Bilkup“ pe- 


_wny. obesłał Puftelnikow, obfita.wW žy“ - 


wnośći jałmużną, ktora. dźwigała naw 
„obie Mulica, y pod „gorę idąc, na. 
pui. gory ftangła, niechcąc daley w 
gorę ku Klafztorowi poľtapié , choć 
ią bito, y rożnych na nie zażywano 
fpofobow, . Doniešiono to ©ycu Prze» 
orowi, ktory. posłał Podprzeorżege, 
aby przyprowádžiť Malice,.4: gdy ten 


© Posłulzeńftwem utwierdzony polzedł, 


má głos Postuízeňítwá., (táfá (ie. tak 
powolną Mulica, že fię dálá przypro. 
žič do Konwentu, iako 6icha owie. 
czká, Jak záš promowował żarliwiew, 
ducha Mifyi, na nawrecenie Niewier- 
nych, będzie o rym, nižcy. W Kon 
wentách Puftelniczych, Duch Bogos 
myslnosči, przy ufławiczney alobno- 
$ći. y milczeniu, zachowuje fie; na 
Miflyach zaś, Dźieło Bofkie, ze wízys 
tkich Nayswigtobliwíze, według Swię. 
tego Dyonizego, ( to jeft dopamagać 
Zbawieniu dafz, ) pilnie fię odprawu* 
17, 
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wiele razy bywał ni Przełożeńlkich 
urzędach , (to iet Przeorem Pultelni. 
- czym w Batwekanie, Prowinayałema; 
ktorego Funkcyą chwálebnie odprá- 
wował, 4 na of$atek, odiechawizy z 
tamtąd, gdy do Rzymu przyiechół, ©« 
"brány był Przeorem, Konwentu Ce: 
zarauguftańikiego, w Aragońfkiey Pro: 


Ww2 


Xięgami od fiebie wydanemi, promo- 
wował.. Ze go zas Duch goracy Mile 
yi, do Niewicrnych návrroceniá za: 
grzewał, ową Złotą Xięgę, do wlzy: 
tkich Narodow nawracania, pobudza» 
igcą wydał, przydawfzy: iofzą z Ty- 


tałem, Pobudka do Millyi! Ale że wies 


džiat, iż w Kongregacyi Hifzpańtkiey,» 


„niedoftąpi Ducha fwoiego latystákcyi, | 
„24 powagą Qyca Swiętego PAWŁA * 


Piątego, przyiechał do Włoch , Interes 


„Mily! atrzymowóć, ktory tak, dowči: 


pnym Obrotem promowowat, že: no- 
wą Kongregácyg >» Náfzych Bolákow, 


„pod -Imieniem Świętego. PAWŁA, o- 
trzymał, do ktorey, tak z, Włofkiey iál 


y z Hifzpańfkiey Kongregácy i Nasi Za: 
konnicy» bez inízego pozwolenia mogli 
przechodzić,- Ale.gdy Oycu Swiętemu 


„pokazano ; niektore nieprzyzwoitosči, 
„ktoreby ztąd mogły naltąpić, zaraz QO- 
Swięty zniozízy pierwíz4 Bullę, wy- 
dał druga, ktorą Seminarium Náíze w 


Rzymie poftanowił, do nauczania ze 
wiżytkich Prowincyi, Nalzey Kongre- 
gácyi , zgromadzonych. Mifiyonśrzow, 
„Nafzego Generała Posłufzeńftwu pod. 


degiych. > > 


"Tak fkoňczywízy fprawę pofáno 436 
wionych Miílyi. y otrzymawizy przey- 
śćie z Hifpańtikiey Kongregacyi do Na. 
fzey Włolkiey, dla ich dallzey promos 
cyi, y rozfzerzenia, posłany był z ln 
ftramentami . Papiefkiemi,. do, Xiążąt 
Flandryi do Belgium, do Elektorá Ko- 
iońfkiego, pod Tytułem Wikárego Ge» 
nerálnego.. Od owych tedy Xiążąt Aue 
ftryśckich, przyiety był ják Anioi, ktoz 
rego słowa, y mowy, za wyroki mieli 
u Siebie, W Belgium, wiele nam y Na 
fzym Zákonnicom Klafztorow  Fundo* 
dował; to iet nam, w Bruxellách, dwa 
w Lowánium, w Duáku, wslnfułach, 
w Antwerpii, w Leodyum, w Namur: ` 
ku, y Puftelniczy, w lesie Márláni, mies 
dzy Mozą y Sámbrem, rzekami: Zákon. 
nicom zás, w Bruxellach, w Antwer. 
pii, Ww Gorách, w Tornáku, y W Mech 
linii, Z ktorych Klafztorow , ftanetá 
potym Prowincya w Belgium, záložos 
ná, pod Tytałem Świętego JOZEFA, y 
nowemi-wiela Kanwentámi ták: Zákon 
ników, 
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mikow, lák y Zakonnice Nalzych, pe- 
mnôžóná słynie. Fandował także Kona 
weritý, w Kolonii Agrippinie, y w Do. 
li. A zátým on Prowincyi Niemieckiey 
yBurgundzkiey,fundamenta założył, kto. 
re potym Zá pomnożeniem fię wielu iň- 


{zych Konwentow, na dwie (4 roz. 


dżielone Prowincye ; iedna pod Tytu: 
łem, Nayświętfzego SAKRAMENTV, 
druga pod Imieniem Swiętego Kláu. 
dyufzą. 
427 Przefzłych lát, Fundácyámi Konwen 
tow, y rządzeniem ich zárrudniony, 
"obrany był Przeorem Bruxelleňfkim , 
y Wikarym Generálnym. Ale Roku 
Páňfkiégo 16:7. po rôzdžielonych ná 
ten czas, Kongregácyi Nalzey Prowine 
cyách, uczyniony ieft, pierwízym Pros 
wincyśłem w Belgium, ktora Prowins 
ya w żyćiu bogomyślnym y próco* 
witym, dofkonále rządził, wyftawiwfzy 
Konwent Puftelniczy; y w Lowśni» 
um, Seminaryum na Mifye. Gdy 
czym infzym na urzędzie hiebył zaba. 
Why, pilnewał Bogomyślńośćci, Xiegi 
pifal. prawdziwie Bofkiey: Madrosči 
ia Modlitwie nábywáiae, y ieyże bez 
zazdrośći, íwoiemi madremi tdycyami, 
bliżniemu udżieliiąc, Roku Pańlkiego 
1619 na pierwfzey Prowincyślney Kaś 
pitule, potwierdzony był Prowincyá- 
„łem, y ták Zákonná Oblerwáncya, ik 
y rozfzerzenie Prowincyi, pilnie u» 
trzymował, uftawicznie na  Ghwałę 
Boík4, y Zákona pomnożenie praca. 
iac. Roku 162 2. Ná teyże Kapitule 
Prowincyślney, uczyniony był pier: 


wfzym  Definitorem Prowincyi, pier= 


wfzym Socyufzem Prowinoýálnyms, 
na Kapitułę Generilng: y Pržeorem. 
Bruxelleňikini.. Na tey zaś Kapitale 
Generalney, obrany był Definirorem.s 
Generalnym, dla pomocy ržadow Kon. 
gregacyi Nafzey. Roku 1636. znowu 
na drugiey Generałney Kápitulé, po: 
twierdzóny był m uržedžie Definito. 

` yá Generalnego, na ktorym drugiego 
roku umarł, iako fię záráz mowić bę- 
dzie. “ 

438 Powroćiwizy z Lodánú, Miśfteczta 
Ligufychiey Prowincyi, po Kapitale 
Generalney do Rzýmú, będąc iuż ftáz 
ry y chorowitý, prowádzony todžia 
"przez morze, tak wfzytek wewnątrz 
oslábiál, że wnim nietylko wfzytka, 


| Maja, Roku Páflkiego 1627 we 


ZYrwo T. 


rzeżwość zmysłow uftała; śle też y 
zdżiećinniał; przeto do powážných zá. 
baw, ftał fię już niefpofobnym, DIA 
czego nazhaczono mu, jednego Zákons 
nika, ktoryby mu nietylko usłogował, 
śle y miał o nim ftaranie. Przez kilka 
Miesięcy, był w tey słabośći, ktorá 
mu nawet Nogi odjęła, on fię zás w 
fiey, przy podáných okázyách , Aktás 


mi Cnot nabytych ratował, Potýti. 


juž Śmiertelnie záchotowáwfzy, wiel: 
kie boleśći, y choroby naprzykrzenia 
wycierpiał, y SAKRAMENTA Ko. 
śćioła Swiętego przyiawfzy, konać 
począł, ktorego czáľu częfte y Gięfż. 
kie bardzo čierpigc Konwalfye, opinią 
Świątobliwośći sławny, fzczęśliwie 
"w Panu záťnať. dwudžieftego fzoftego 

wte: 
rek Swiąteczny, żyjąc w Zśkonie a: 
Profeflyi, lit czterdżiesći, y jeden... 
Tegoż dnia, po Nieízporách, odpra: 
wiono za niego Officyum o Vmare 
łych, w infzym Konweńćie Rzymikie* 
go Seminaryum, przy obecnośći, Wies 


lebnego Oyca Nalzego DOMINIKA 


A JESV, MARIA, Definitorá Generál: 
nego, dlá pretízego wyýbáwieniá go z 
Czyfcá, w ktorym go pomieniony Wie- 
lebny Oćiec, ( iśk powiśdźno) widżiśt 

Jak . Cnotámi bárdzo słyn: 
TOMASZ, łatwo z tego zrozumieć, 
co © him powiádáig , to jeft, że co 
mowił, to czynił, y to pilat co czys 
mil, ktorego fkrypta, wielką w (obie 
zamykaią dofkoniłość, y wielkie Cno- 
ty jego głofzą. O niektorych fię tyl» 
ko, w fzczegułnośći namieni. Tak był 
pokorny, że od wfzelkich Swieckich 
śpplivzow, jakie mu y Xiążęta dono- 
sili, z wfzelaką pilnośćią uchodźił, y 
bie tylko Przełożonym, ale też ro: 
wnym fobie, y od fiebie nifzfzym, 2 
ochotą uniżał fię w Zakonie. Modlicwy 
ták pilnował, że w nity dofzedł nay. 


ak adj 


ynat Nafż439 


wyżizego Bogomyślnośći ftopniá, y 


żadne, by nayważnieytze prawy, os 
derwáé go od Modlitwy niemosty. 
Tak Bráteríka Miłość zachował, že., 
kędy fẹ obradił, iey ślady po fobie 
zoftawiał, Tak był ćichy, y čierpli: 
wy, iż wiele Čierpiac dla ducha Mil 
fyi, ktorego zá natchnieniem Bolkim, 
przy powadze Qyca Swigtego utrzy« 
mował, zawize jako ćichy Baranek, 
przed 


+ 
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Tielebnepo Oycá Tomáfzá, od Páná Jezufa. 


przed (trzyžacemi (ie, był niemy. poe 
stuízny, y wízytko, čichym y Ípokoys 
nym znosił umýslem.s. Ták pilnymta 
był Strożem Posłufzeńltwa, že ná Ká 
pitułę Generálna, wokowány do Rzy: 
mu, lubo mu niepozwślały Choroby, 
przyjáčiele rozradzali, 4 Synowiejs 
iako umarłego Oycá płakali, poftano: 
wił icdnak iechać, obieraiąc fobie, rás 
czeý Gierpieć, -y umrzeć, niżeli Poe 
stuízeňftwo przeftaąpić, Ták był kos 
chálacy uboftwo, że ledwie to przyi« 
mował, co mu było potrzebnege do 
zażywania; y dla tego, te Kláfztory , 
ktore fundował, dla zbytniey w ftruke 


/ turze ofzczędnośći, y Murow fubtelno= 


śći, uftáwiczney potrzebowały repárá« 
cyi Widząc raz, lichtarz, ná ktos 
rym byt Pafchał, bardzo kfztałtnie, y 
ná wybor zrobiony, ná pamiątkę zás 
chowania -Uboftwá, kazał go przy 
zgromadzeniu, fpźlić, iako y odzienie 
(podnie, iże było fubtelne y čienkie. 
Jednym słowem, niczego niec hčiat, co- 
by fię niezgádzáto, z Uboftwem E- 
wángeliczný me S 


440 Wiele mu Pán okazyi, do ćierpienia 


użyczył, w ktorych był bárdzo wier= 


ny, a BOG, dawał ná czás, (woie Kone 


foláčye, przez niektore Swiatobliwe 
Panny, Zákonne. Wielebná Matka ANg 
NA, od Swiętego BARTŁOMIEJA, z 
objawienia Bolkiego, wiedząc o iego 
wnętrznych krzyžách, pifała do niego 
lit, pełen poćiech, między ktoremi, ná 
iego pociechę, radziła mu. żeby wfzy» 
tko, mężnym umysłem znosił, bo re 
wfzytkie krzyże, miały mu fię-w pos 
koy w krotce obroćić. Wielebna Sio- 
Rá KATARZYNA od CHR Y” 
STUSA Zákonnicá Kláíztoru Abuleňs 
fkiego wiele do niego, dlá počiechy 
liftow pilala, jednego fa te słowa? 
Powiádam W ielebnośći Wófey, iže iellem 
pełna radosci, widzac to, co cMdjeftóe 
Bofki, cudownego czyni w Pófmośći, lu. 
bo pray wielu jego pracách, śle badź 
dobrego umy/ľu, móło jefi takich, ktorzya 
by dźwigśli čigžár Krzyża Pánfkiego. us 
dźwignie go Wielebność IPź(ś, jako mi 
CMájeftát jego oznámiť, ktoremu rakiey 
sity dodał, że będzie mogł, náwet z fa: 
mego piektá, tryumfowác : podobá mi fig 
Wafd żńrlowość, w náwracániu duf, ras 
ebuje wfjtkie kroki wafes a Fundaczes 
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Náfych Kiafterow, (o mu gé násjmáko: 
withy Traktament , ják mi to [em odjóe 


wif, W infzym lišéie, ták piíze: (anta 


Pán s jásnie mnie pociefył, y (amego fies 
bie, y fwoię Nayświętko MATKE, J 
Świętego JOZEFA, ále y Swięta Má: 
tke Nafę TBRESE, y Wielebnošé Wáfe, 
y moię, Matkę ANNE, od S. BARTLO: 
MIBLA, pokázať mi, iáko niekiedyś przeds 
tym, Znowu w inízym pifała: Między 
prźyińciofómt, wego CARTŚSTUSA, Wie 
lebność MAKA, niepošleduie ma miey|ce, 
2e co má mayupodobańfego fobie, ta jef 
boleści, y wzgórdy, tego Wielebnosťi WA: 
Key, obficie udžieláť račsy, 


r 
Posłufzeńttwo profte , bardzo zalt 


cał, powiádáigc, że Mąż Posłufzny » 
Záwíze (ie zwyćięftwem zafzczycał, ý 
że Posłulzeńftwo było Wizechmocneś 
Diá ktorego doświśdczenia, będąc Je. 
fzcze w Hifzpanij, kazał jednemu Zás 
konnikowi, w dżiurawym naczyniu 
przynieść wody, rozsmial fię ten, y 


niemogt doznać, cnoty Posłutzeńltwa: 


toż (amo drugiemu refkázať, ktory pos 
proftu Postuľzny będąc, owo náczy: 
nie pełne Wody, przyniosł, rak dla 
fwoiey zasługi, iako dla pokazania Cu: 
du, famego rofkazuniącego Tomáfzá. 
Trafłe fię w Salmantyce, że kilku Zá. 


'ponnikow umarło, ktorzy byli między 


fobą uczynili umowę, żeby iak ieden 
umrze , drugiego © to profzącego po. 
wołał, ten infzego, y ták porządkiem. 
O tey umowie, dowiedżiał fię Ná(z 
TOMASZ , na teń czas Prowincyálem 
będąc, pofzedł do iednego Chorego, 
już w oftatnim terminie będącego, od 
tego ktory przedtym umarł pow ołaneć 
go, y przykazał mu, mocą Posłafzeń- 
ftwá Swiętego żeby Pána BOGA pros 
Sił o zdrowie, co mocą Posłufzeń. 
ftwa, profząc Pana BOGA» iak ma 
rofkázáno, otrzymał, y we trzy dni 
ozdrowiawfzy , przez wiele lór żył. 
Jeft trádycyá, že ten Swigtobliwy Mąż, 
zá położeniem ręku, albo uczynieniem 
Krzyża Swiętego, cudownie, wielu 
Chorych uzdrowił, y Duchem Pro- 
rockim wiele opowiedział, ktorym w 
Fundowániu y rżądzeniu Aláfztorow, 
był informowany, 


Był Nafz TOMASZ, bárdzo og 


ny, y w Kongregácyi Hifzpańfkiey 
był zawołanym Teologii $więtey Ler 


Xx kto. “ 
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torem, wydał te Kšiegi, ktore (ie 
wyrážaig. Na Reguły, wfzytkich Zá: 
konow, ofobliwie Karnelitów Bofych« 
O ślubie uboftwś. O náwrácániu wízy: 
tkich Narodow. O Wizytách Zákonnis 
kow. O Bogomyślnośći, O Modlitwie 
wláney. Odáwnošči, y o Swiętych 
Zakonu Nafzego, Bibliotekę Kirmeltań: 
fka. Pobudtę do Milfyi, O Konfráter- 
nii Szkaplerza Swietego. Zebránies+ 
Stopniow Modlitwy, lInftrukcyg, żyć 
Giń Puftelniczego. Praktykę, żywey 
Wiśry, krotkg y profta drogę, Mo. 
dlitwy wnętrzney, Spofob, pytania 
fię, o duchowny poftepck, Te wfzye 
tkie, z Druku wyfzły: ktore záš w 
Skryptach, zoftáwione były od nie: 
Bo. dlá podániá do Druku, fa te: O 


widzeniach, y infzych łafkach, odes 


branych od BOGA. Pochwáty Swię. 
tych, Nafzey Reformy. Apologii, 0 
Świętym [Janie Hierozolimitańfkims. 
© Stylu Orátorycznym, dla Kaznodźie- 
iow. O Skrupułach, O Dźrże Proro: 
čtwá. O Obecnośći Pźńfkiey. O Ká« 
nonizácyi , Wielebnego Jana Rusbro« 
chiuízá. Y Traktat, przećiwko Náu- 
ce, pewney Xigízki, ktorey Tytuł był, 
Teologia Niemiecka., Między powós 
žnemi Autorami, cycwia go, Fránči« 
fzek Suárez, Emmanuel Rodriguez, 
Ludwik Miranda, Jakob Sáliánus, Au. 
bert Mireus, z wielą infzemi. Potym 
Paweł Piąty, w (woim Brewe, do Ar- 
cyxiążęćia Alberta, nazywa go, Me. 
„żem, pobożnośćią, żśrliwośćig, Nau. 
ka, y dofkonśłośćia Zyćia, bardzo 
ch wślebnym. inízym zaś, do Ele- 
ktora Kolonieńfkiego, tak o nim moe 
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wi: Zaprawdę M33, iáko Pobożnośćia, 
Nauka, y miłośći žárliwoščia, ták ©: 
chotą umysłu, araniem, y pilnoščia 
w promowowśniu Chwały Bofkiey; 
y Zbawienia bliźniego , nam bardzo 
doświadczony. Na weyśćiu do Klá- 
fztoru "Puftelniczego, w Prowincyi 
Niderlándzkiey, tak Sławnemu Mežo: 
wi, wyftáwiená była ftáťuá, na wie: 
czną jego pamiątkę, y ná oświadcze: 
nie niezápomnióney — wdžiecznosči, 
pod ktorą był nápis takowy, - 


BOGY Nóylepfiemu, y Náj- 


-wiçk Remu, 


Wielebny Očiee NAŃ TOMASZ od Phi 
ná JEZUSA, Hifpón, Biáceň/ki, piers 
wfy tej Prowincji,  Prowincydł , Pundá. 
tor, tey, y infey w Hifpaný, Nafey Pus 
czy, Prawedatcá s y Zákonu Nafego, 
Pomnožyčiel, ktory jakim, ý jako Godnym 
bł, Praw Obosgá, Teologý Szkolney j . 
cMeralney Doktorem, świńdcza Mięgi 
jego. Pmórł w Rzymie, Definitorem Ge: 
%eralnyma , dniń dwidźiefirgo czwórtego 
Májá; Roku Pźńfkiego 1627. Ía Sia- 
tuá, z ukontentowániem Ifytkich, wyflai 
wioná byťá, dniá dwudźiefiego pierwfsgo 
Wrześniń, Roku 1625. Kto infzy zaś, 
napifał mu taki Nadgrobek, — ay 
Cnota jášniáť, 
Náuka šiviečiť, 

Sláma świećić będźie, 

Ciało Ziemia okrywa, - 

Dufld, Nieba zdżywio 


W'ielebnego 


WEZŻE elebny OśiecMIKOŁAY 
od JEZUSA, MARYI, 

jo) z Szláchetných w Pollzczen 

4 urodził fie, Rodzicow; O: 

zwał fię Mikołay Opáciá, 

ktory był Naywyżizym Prokurátorem, 


Oå MIKOŁAJA A JEZU. 
ŠA Y MARYE Pola. 


ná Dworżev Krolá ZYGMUNTA 
Trzećiego, Dobra dufzę, od džiečiň: 
ftwa (wego pezyfkał, ktora lie z 
twarży jego wydawała, y ktora nie» 
ráz, (zanowała (ama Zwierżąt drapie. 
zność, lráfilo fię bewiem, že gdy 
iefzcze 


= 


W Qycś A ikoľáiá,od Jezufá, y Marsi: Polatd. 


jefrcze był Chłopięćiem, z domu Oye 
cowikiego wyfzedł gdzieś w pole, áž 
Oto fpoikał go Wilk drapieżny, fzue 
kaiący obłowu, ktory fię był iunał 
do niego, śle go byniymniey nie, 


rutżył, tylko wcyżrawfzy na iego 


niewinna urodę, ktory był drapieżny, 
 odfzedł ćichy y fpokoyny. Dowčip 
> — zA$, miśł ták przezorny y pojętny , 
że coś nad zwyczáy, coš mu więcey, 
Stworcá Natury udzielił, co fię iefz: 
cze w džičiečiu bardzo wydawało, 
gdy w Przesławney Akademi; Kráko. 
wikiey, ucząc fię początkow Filozo- 
fij, nietylko Kondyfcypułow (woich 
przewyżfzał, ale też y Profeffora fwe? 
go, fubtelnosčiámi Dyálektycznemi, 
czeftc zwyćiężał, Tamże w Krakowie, 
usłyfzawfzy o nieftatku. Brátá fwego 
ftórizego, że wftąpiwfzy do Kárme. 
litow Bofych, y Zákonny Habit przy: 
iąw(zy, potym z Nowicyátu wyftą- 
pił, wipaniałym umysłem, odezwał 
fię ztemi słowami: 7a Brata mego wy, 
triánia flraconego, fukać będę, já do 
Pálmy, ktore mu była między Bojakámi 
zgotowáná, pojpiefie. a2 
444 Przeto idąc, zá Powołaniem Bo- 
ikim, mśiąc lát czternaśćie, Nafzego 
Zákonu Habit, przyiát w Krakowiew, 
Jak wielce na Nowicyśckicy probie» 
poftapił, dał świądećtwo , jego Mági: 
Rer, Očiec Ján, od _ Nayświętfzego 
SAKRAMENTU, Maż zachy, y 
niegdy. Profel, Nowicyśtu Paftrańfkie. 
go, w Hifzpánij, kiedy go infzym Brás 
Či, zá przykład (kromnośći, y niewin. 
nośći, ftawiał; a gdy trzeba było, 
prosić Pana BOGA, w jákicy wiele 
kiey potrzebie, jego do Oritoryum» 
Nowicyufzow náznáczát, aby przed 
Obrázem, Návšwietízey Panny y przy» 
jemna fiatua Maleńkiego JEZUSA, 
modliť fię Wyprobowány zaś, w pros 
fym Posłufzeńftwie, w umártwieniu 
amysłow , y w oftrośći _Zakonney + 
Mtodžieniáízek piefzczono ná świećięv 
chowány, tak gorąco Ducha rofpedžiť 
že flángt, ná Mećie Zákonney Proz 
feffyi, ktora fzefnaftego dnia; ,Paźa 
dżiernika, Rolu Pańfkiego 1611, Sos 
lemnie uczýniť, > 
445 Roku náftepulaccgo, od Wizytator 
— Generalnego, Wielebnego Oycá ANIO- 
ŁA 4 JESU MARIA, záwiežiony do 


Xxa 
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Rzymu, widžiál pierwfze  Kongregó* 
cyi Nafzey Kolumny; ofobliwie Wie- 
lebnego Qyca Jana 4 JESV, MARIA, 
na ten czás Generała, y. Wielebriego 
Oycá DOMINIKA, tákze a JESV 
MARIA, opinią świątobliwośći słas 
wanego. Pod ich infirukcyg , już do: 
brze nauczońy Morálney. Teologijż 
do Genuy, na Filozofig y Teologia 
fzkolną był posłany, w ktorych fub. 
telnoščia y gtuntownośćią dowcipu; 
tak poftąpił, že mu fię wfzyfcy” džie 
wowali. Już tedy Náuka, tak Morále 
ną, iako y Szkolna, dofkonale wypo» 
lerowány, odesłany był do (woiey 
Prowincyi Polfkiey, y ledwo fkończył, 
dwadżieśćja lat wieku, obrany był w 
ž.ublinie, Lektorem Filozofij, 4 po. 
tym Teologij, naypierwfzym z Polás 
kow Lubo zaś był, wieku Młodego, 
jednak przez doyżrałość rożigdku, y 
(woję przyrodzona powagę, miał od 
wfzytkich pofzanowanie; ý był: miły: 
BOGV, y ludziom. Suidentow záš 
fwoich, ták Nauk Szkolnych uczył, że 
y w pofłąpieniu w Cnotách, dofkonáz- 
łych uczynił; przylładem (woim , dó 
dofkonałośći, ich zóchęcaiąc, 4 ofe» 
bliwie do Nábožeňftwá ku Nayświę* 
tízey Pánnie, ktotey na każdy: tydzień; 
daninę jaką, párty kulárnego Nábožeň: 
fiwa oddawał, wtym pobožnošči čwis 
czeniu, nad wfzytkich naygorętfzy, 
ktory wyfokie Akty y weftchnienia_ 
fpifował, z ktorych wydana jeft Ksią: 
żeczką rożnych Aktow, ktorá w tey 
Szkole prawie Maryśńfkicy, záwízes 
w używaniu bywała. Y nie dźiw, že 
takie Nábožeňítwo, ku Nayświęt(zey 
Pannie , Matce Bofkiey, pokázowat , 
gdy fẹ iey, Slubámi, y wielą obie» 
tnicámi j bydź wiecznym Sługą, obo. | 
wiązał czego ieft śwladkiem , nófię: 
puiaca karta, od niego (pilsná, w kto- 
rey tak mowi: Potwierdzam usiowę, że 
já powinien. jefem, promowować Część 
Nayświętfey Panny MARTI, w fobie, 
3 w infych prze ze mnie, y prez in- 
fycb, czy wnętrznie praca naśladowanie, 
cżyli też powierzchownie , jáko to przes 
Obrazki, pochwały, rozmowy, przez Nás 
boine o niey pifaniaw, y przez wfelaki 
Spoľob , ktery fig znaleść może, da út 
Wyfláwienid. Onń zaś, Páni Nafa, bga 
dále miśłA fiáranie o duffy mośty, o Cas 
cie 
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čie Bogomyślnośći wsiey, y dá mi whytkos 
cokolwiek do dofkonátošči nále sy. 

446 Lubo był, ták wyfokiego dowčipu, 
y tak długo był uczonym bardzo. Le: 
ktorem, nie dał fię żadną miarą nas 


to namowić, žeby był, co, z Filozo- 


fil y Teelogij Szkolney, wydał, tyl: 
ko powiadał , że miał inklinácya do 
pifania Materyi Morálnych, także y 
Nabożńych Kóśiążeczek, iako w pe. 
wnym lisčie, dał fam Świadedtwo, 
czyniąc rachunek Ducha (wego. Prze. 
to napihal Offcyum, zášlubieniá Náy. 
„šwietízey Panny, złożone z Pľatteržá 
Swiętego Bonawentury, y z Pieni SĄ. 
lomonowých. Wydát Traktat, fako (g 
fiarać o Nábožeňítwo do Nayświęt- 
fzey Panny , gdžie wiele (pofobow , 
służenia iey, wylicza. Nápiťať Medy. 
tácye, na Nafzę Regute Kórmelitań» 
ika. Napifał traktat, o obyczajach po. 
kornego, y pokory. Nápilať wykłady, 
albo Annotácye krotkie, ná rożne pun- 
ktá, Reguły Karmelirańfkiey. Pierwfy 
wykład jeft, ktory Święci Oycowiess 


ELIASZ y ELIZEVSZ, zofawii 


nam, nie piímem, śle przykładem + y 
zamyka fię w Księgach Krolewíkich, 
trzečiey, y czwáftey. Drugi, ktory Res 


chab, podała Rechabitom, y zamyka. . 


fię u Jeremiá(zá, w Rozdżiśle trzydzie» 
ftym piątym. Trzeči Eflenow, ktory fię 
znáýduje, u Jozefa, y Filon, Czwárty 
Jana czterdżieftego czwartego, Bifkus 
pa Jerozolimirańfkiego, w jegóż Xie- 
dzeu, o poftanowieniu Zákonnikow, 
Pier, Swiętego Alberta, także Patry 
archy Jerozolimitiń(kiego. Napifał y 
Regułę Ewángeliczná, z Ewángelii > 
poípolita dla wfzytkich Zakonnikow ; 
y infze mnieyfze Ksiąfzki. Potym wy: 
dał Apologia, Złotą, prześjwko pe. 
wnemu niemiánowánemu Teologowi, 
- ktorego rozumiał bydž Heretykiem; 
ktora jet obroną wlzytkich Zákonow, 
y tak bárdzo od wizytkich przýicta., 
že tyle rázy, nawet y w Rzymie prze- 


drukowóna, pofpolitą wfzytkich Nás 


cyi, miała pochwałę. 

447 Byt Náile MIKOŁAY, we wfzyt. 
kich Cnotách, bardzo dofkonały, W 
pokorze, Wyfoki, bo lubo był, ták 
wwielą Talentami przyrodzonemi 02: 
dobioby , y má Vrzędy, Definitorá y 
Wilárego Prowincýálnego podnieśio- 


ny, za naymnieyfzego fię z między 
infzych poczytał, z naymniey(zemi 
Bráčia, lubił przeftawać, kochał (ie 
w wzgárdzeňízych posługach» nawet 


„y fam3-powierzchowng uktadnośćią » 


w słowach; y uczynkach pokorę po: 


kazował. Był wielkiey pobóżnaśći >. 


ofobliwie ku Návšwietízey Pannie» 


ktora nazywał Golebica fwoia; Siebie 


zas dla tego nazywał Kolumbánem.se 
Przeto fobie zasłużył, u Nayświętfzcy 
Pannny , że mu poufale Niebieíkich 
łafk udzielała, Jednę fobie wyswiádz 
czoną naltępującemi słowami opowia. 


„dá: Rzekła Nayświętfa Pánná, do "MI 


KOLA74, Kolumbána, w dzień [wo: 
jego Niepokalanego Pocegčiá, Roku Pán- 
fkiego 1622. 9 o tey rzeczy niewerpiey 
Ibafśmość , śle wiecey iak prawdźżie wie- 
rżóy, że ona rżckłó: Słowa Panny, fe 
te: Jeżeli co dźień, ná bonor y chwałę 
moig co wczymfk, zaptwne ufóy, że zbá- 
wiońym będźień , © jákim tedy Nabożcń 
fimen, znak przeznóczeniń, ) Zbáwies 


miś twojego, potrzebá di odprawiść : Y 


nie džiw, ŻE Imię MARYI, w uftách 
jego, zawfze brzmiało, ktory je in. 
firumentem żelaznym, miał wyryfo: 
wáne na piersiach, z Naysłodfzym le 
miericm JEZVSA, — - ž 


Ták dofkonále był Posłufznym, já- 


nego, ofobliwe uczynił Wotum Poz 
słufzeńtwa. Tak wyfokiego Bogomy- 
ślnośći ftopnia doftapil, że częfto, Bo: 
(fkie objawienia miewał , ofobliwien, 
gdy Mfzą Swiętą odprawiał, Z kąd 
bardzo wielką, rzeczy doczelnych y 
znikomych miał Wzgárde, ktore Z fa 
poftołem zá gnoy fobie poczytał , 
Przeto wfpaniale, wfzelkie przećiwnos 
šči zá nic miał, y w trudnośćiach, -u- 
mysłu niew:rulzonego był, przyktá: 
dem Świętych Zakonu -Nalzego; Mie 
łośći Bofkiey ogniem tak gorżśł, że» 
zwykł mawiać: Panie Boże may, wiem 
że Cię w tym życiu, mogę kochać, g nie 
kochać ; po Śmierci zás, miewiem te żeli 
tam będę , gdźie Cię niemogę, tylko ka» 
chát. czyli tam, gdźie čig niebede mogł 
kocháťz dla tego, chcę Cię terag kochaťy 
gážie wiem gápewnes, że Cię moge- ko” 
chńć. be podobno potym niebede mogt ka. 


cháč: y lubobym zapewne wisdátál, žes 


będę potompiotiy , jednakże bym Cię ko 
> chát, 


É 


ko fię nižey powie, że procz Solem-14*. 
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W Oycá Mikoľáiá, od Jezufa, y Maryi Polaka. 


chł, dlá tego ścbym Cię ná IP ieki, niee 
mogt kocháť > y zńrownieby mi fię podas 
báta, $prawiedliwość, y Niilošierdžie twos 
je śle by mi fie, niepodobaťá, obraza.s 
Twoja, T dlá tego ffáram fie dobrze u: 
wrzté, bo Cię kochać ná Wieki wiemogę, 
chybá, że dobrze umre: diá tego też Pies 


“kiá fie frzegę, bo Piekło, diá tege pie: 


kłem jef, že tam niemáf Twoiey Mito: 
sdi: gdyby tam była, Twoja Mitose, bez 
watpieniń, niewzbraniałbym fie tam nas 
wieki dierpiac miefńkAć, 3 miellkárac, Gie: 
bie kochać, miczego bowiem iufego nies 
pragnę, ták Cię ná wieki kocbńć, Nic 
więklzego, 0 práwdžiwey ku BOGV 
Miłośći, wymyślić fię niemoże, nad 
to, co ten Slugá Befki, rozumem, y 
czynieniem poiął. 


449 Z ták gorącey Pana BOGA Miłośći 


zdała ię w MIKOLAIV Náfzym 
pochodźić, gorąca Miłość, także blis 
żniego, ktorego fama Miłość, w ro. 
žne przemieniała figury, żeby wfzy: 
tkich ukontentował: bo mogł mowić 
z Apoftoicm + Dia whytkich, fálem fig 
wfytek, atym wfztkich pozy/káf. Miłość 
go czyniła w słowach łagodnym, wey: 
Zreniem Goigbkiem łafkiwym, w u: 
czynkach Ćichym, wé wízelákich ge» 
ftach, układnym, Wizytkich, z ktore 
mi konwerfowát, uważał jako wybrá- 


nych y przeznaczenych, do Kroleftwś 


Bofkiego, Bráči zás, nązywśł Anio» 
łami Ziemfkiemi. Przeto, z ich fpo; 
łecznośći» niewypowiedźiane maiąc 
Welcle, mawiał; O jákie Ukontentowá« 
mie, ž wybranemi „, y do wieezney Chwá. 
dy przezmaczonemi miefikáč | Mad to, us 
ważał CHRYSIVSA we wízyttich, 
według słow Ewángelij, Coščie jedne. 
mu, z nájmniesfych moich uezynili mnie- 
scie uczynili, Przeto, niedžiw, że chGiał 
wfzytkim dobrze uczynić, wfzytkim 


fię podobać, ktory CHRYSTYSOWI 


Panu, czynić dobrze, y podobać fie 
pragnął. Z tegoż Miłośći korženia., 
ktorá wielorakość grzechow záslániá, 
defekta innych, na dobre tłumaczył, 
wymawiaiąc ile mogł, powiádáiac, že. 
więcey y wiekízych było, jego defes 


ktow ; jeżeli niemogł exkuzować, y 


urażał fię niemi, wefelo je znosił, ile 
należała do. niego, y miał politowá- 
nie, gdy fzkodžity upźdźiącym., tržy« 
maiąc o fobie, že y (Am w wielu os 
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kázyách, nie jednego umártwil, Do 
tego przylzła, dofkonałość jego Mito 
śći , że uczynił Wotum,. kochać nič“ 
przyiaćioł, y tych, ktorych fobie wie 
dżiał przečiwnych, żadnego bowiem, 
nie miał fobie, zá nieprzyláčielá. 


Zawlze w fobie Ducha. Pokuty kon 4/0 


ferwowśł, z uwážániá grzechow iwo: 
ich, ktore iakby nóyćiężlze,. myślą 
zwóżał: y zuważania Sądow Bofkich, 
ná ktorych, niemożemy, iedno, Zá tys 
śiac odpowiedźzieć, iako Krol Prorok 
pokutuiący mowi: Niewcbodź w Sad, z 
Sługa twoim Panie, bo fie nieuprawie: 
dliwi, przed Obecnościa Twoia , wjielki 
žyšacy: Także z uważania, Wiecznośći 
Męk, grzechom powinnych , niewies 
dząc, czy Miłośći, czy nienawiśći, go" 
džien był: Czálem wzdychaiąc má. 
wiát z O Wiecznošči , Wiecznościy jako 
jadney o tobie, żywey uwśgi; niemans: 
Jôkáeby to mogło bydź , zebym tak žiť, 
gdybym z grantu, co jef IMiecżność, przes 
nikngd? Patrz ná przykłady Swiętych 
Qycow, jakim (pofobem żyli, że IP ieczność, 
głęboko poznóli, Y ták, ten Sługa Boe 
(ki, bał fię wízytkich fwoich uczyne 
kow, żeby na przyfzły czás nie zgrzes 
izyis máigc záš zá przefzłe, bojaźń, 
uftawicznemi y oftremi Vmártwieniá« 
tai msčiť fię ich ná fobie, dla Pinas 
BOGA, ktorego chčiát fobie przeblás 
gal. y lákakolwiek, duchem pokuty, 
oddać mn fatysfakcya, Przeto, Oprocz 
pofpolitego Vmśrtwieniś, wiele in- 
nych nadzwyczńynych czynił, w co: 
džiennych wftrzemieżliwośćiich, w 
długich na Modlitwie czučiách, w 
ćięfzkich y niemitašiernych dyfcypli« 
nách, w oftrych Wiošiennicách, w że: 
láznych kolczyftych łańcufzkąch; y in» 
fzych!Vmartwienia fpofobach; dręcząc 
fie, iak wielkiego grzeízniká, y máy> 
niewdżięcznicyfze Pána BOGA Stwrós 
rzenie, lubo jednak, jakoźmy widżieli, 
tak niewinne, y takSwięte żyćie pros 
wádžit. - , 

Jefzcze był Młodym, Nófz MIKO: 
ŁAY, y mogł żyć przez wiele lat, 
jako przyftało na Chwáfe Zákonu Kár« 
melitań(kiego, y na pożytek, Cálege 
Kośćiołą Swietego. Ale gdy dopełnił 
miary łat CHRYSTUSOWYCH 
gwałtowną Smierčia dla práwdy, Z 
Swiata zmieśiony jelt, iska y Chrýz 
ftus, , 
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fus. Już od dawtiego czáfi , nágote: 
wał był fobie, praktykę daiącą! (potob, 
dobrey Smierči, wiedząc iże go przed 
czafem závdžie, iako fię z włafnego 
jego fkryptu, dorozumieć potrzeba», 
bo między iflízemi, tak mowi: Do teď 
maślif, co di czynić potrzebá , y šák fas 
bie mak w Zyciu pofiępować, á już Smieré 
we dyzwińch jeff; czas już czynić, nies 
myśleć? czyń prędko, co czynić dhee, 
bo już krotki czas zaflájes. Jako zaś 
umśrł, temiż prawdźiwemi pifze sto» 
wami, ktoremi pilat, oczywifty świa» 
dek, w Polfzcze, mowiąc: Po fkontzo> 
ney przeliwko mieżnójsmemu Autorowi 
utarezce, y po wydńncy do Druku, nas 
śego Konwikcya Apologi, vpád? w Che 
robe, © ktora fip coś nád UMisfiec čie: 
Fko páľutac, čiekaco z žstodká jádowi. 
te Máterye, firawiony, wkrotce umárt. 
Potviádávo, że jakáš złośliwa Biáťogťoa 
w4, mfozec fig, wydánty o Apologý, 2 
pewney fubordymńcyi, truciznę Oyeu Miz 
KOLAZJOWI zádáťá. 1dlá tego, tak 
wielkiego jádu, wfyfcy Krakowfcy Dokto» 
rowie, y drogie Xiažečiá Zbárazkisgo, 
Kafteláná, lekórfiwa, uleczyć go nie mogtys 
W (cy dlbowiem Obywatele <Miáftá, do 
vatowániá, zak Wielkiego CMęzń, Náuko 
3 Swiatobliwościa, bárdzo fławnego, fcboe 
dżili fig, On zas jako wiezwyciężony Zot 
wierz, przeliwko nótarezywości, Smitrči 
Duchá juž już wyiść mójacego, Swiętemi 
SAKRAMENTAMI uzbraját, kiedy 
— prawie co moment, defekta przed tyor» 
popełnione, przez Spowiedź Swięta gnos 
sif. 2A gdy już potym, miemogł uflámi 
przed Spowirduikiem defektow wyraźić , 
daiac znáki , według uczyniency przed 
tym umowy, Serdecznego žálu, zá kńże 
dym g«nmdkiem, Sákrámentalne rozgrze” 
fenie odbieráť, T tak w pokoju zófnał, 
w (om dźień Swięty Mátki Nafiey 1 Be 
RESI, wieczerem, dniń piatego PA; 
ždierniká, Roku Pńńfkiego 1627. tak já- 
ke w ren cza, przed poprawieniem Ká: 
lendórzó Naftgo, obchodzone to Stigto. 
Májac lát trzydźieśći trzy, Wieku [wego, 
4/2  Názájutrz Cała Przesławna Akade. 
mia Krákowfká, y wfzytkie Zákony 
zgromadzone, z wielkim uízánowániem, 
y nieznośnym Zálem, pogrzebowi jez 
go śfyftowali: na ktorym poważny, 
y uczony bárdžo Mąż, jegomość Xigdz 
Nayman, Rektor Przesławney Akade: 


RY MIO LOU 


mij y Kánontk Krákewfíki, miał Pá: 
negiryczną przemowę, w ktorey mię* 


dzy infzemi okolicznośćiami, nazwał 


Wielebnego Oycá, pochodnią, w Do: 


mu Páňíkim zgálzong, A gdy juž čiás . 


ło wnieśli do Grobu, pofzli zá umár- 


łym, zácni y Godni niektorzy Prátás. 


Či, maiąc pragnienie widžieé Náy. 
Swietíze Imiona, JEZUS, MARYA, 
ktore Wielebny Oćiec MIKOŁAY, 
na fwoich piersiach, wyryfowśł byt 
Inftrumentem želáznym, 4 gdy wízy- 
fcy, wiele ich było, na Nábožne o- 
we piatná pátrzáli, (4m Jegomość Xiądz 
Suffrágán Krákowíki, mało co wzroku 
máigc, dla podefzłey flarosči, niewia 
dział ich. Aby zaś wiadomo było, jak 
wielkie wízytkim zalmucenie, wezefná 


Śmierć, Nalzego MIKOŁAJA, przy: 
niosła, ktorzy go tylko znali, przy- 
wiodę lift Wielebnego Oycá Jana Má- 
ryi, ed Swietego JOZEFA, ofobliwie 
dla tego, że nim wiele, z tego cę fię 
powiedžiáto: potwierdza, Był ten, Pro: 


wincyśłem Prowincyi Polfkiey, y us ` 


wiádomiony o Smierći Oycá MIKO. 
ŁAJA, od Oycá Przeorá Krakow(kie- 
go, napifał do niego refpons, w tej 
stowáz $wyżmy, g żalu pełny lif, od Pies 
lebnośti Wafej, dniá Siadmego Páždzier - 
nika, do mmie pifany, odebráfem w Brus 
xellách, Ciefęć fię prówdń, że Oyca» 
Nafego MIKOŁAJA, przeniofjń do 
Siebie Swięta Mátká, przedięż jednák, 
niemogę mieczuć Skody Nafey, Záťuie dia 
Prowsncyi, ktora kocham, šálute dla Zás 
konu. y Koštiotá Całego, ktory by bjt 
bórdzo objńśnił y oświećił, jakom fie fpo. 


dłiewót, gdyby był tak wcześnie; mieu. 


mátt; Tym czńfem, ná Chwalę Bofka, 
niektore rzeczy, ná tym wicyfcu, poflás 
nawiew wipomnieć, Aby do zebrániá zy. 
čiá jego były przydáne, diá pofbolitey po- 
ciechy, J przyklńdu. Wirgfowaf byť tens 
dobry Oriec ná Sercu [woim, powierzcbo. 


wnie ná Ciele, šeláznym iufirumenttmis, 


Násjlodie, JEZUSA, y MARYI |: 
miond, ktere też czafem 9 odnawiaf, £ 
impetu goracej Miłości, nietylko nieuwź» 
.„źśńiec nA bolefne refkrwawienie, śle też 
3 ma moment czáfu, niechrac bydź osie 
roconym, bez pámiarki ná te Imionas, 
Częfio fig gás trófńło, że ná ámo prej 
pomriente, tych Imion, albo jakie ich we- 
zwanie, rojpaláť fe w miłośći, y ofablsw= 
| fe 


o 
la že Z 


4 


W. Oycá Mikolaid od Fezufa y Máťyl, Polak. 197. 


fe idkieś ródośći porufenia czuł w fobie, 
nawet y powierzchownie, gdy te Imiona, 
czyli *w Piśmie, czyli w Druku obáczsť, 
čo tylko Pau BOGU, y temu, tóbże tež 
Przełożonewa , iśko Dyrektorowi, Ducha 
igo, bylo wiadomo. Albowiem w Nábos 
żeńfiwie do ráda Panny, byť znać 
kowiiťie ofobliwy, y gorący, ktoréy fie 
Slubem pártykulárnym obowiazał, 3 Z 
nia wyfoka J poufała miát ak 
eye , prawie make, iáká zwykła bywać , 
między Oblubieńcem g Oblubienico, y ie 
fie cáťego poświęcił, 4 wzdiemnie, /kry* 
tym, żywym, y fkutecznym [pofobem, zás 
Jiużył fobie ná iey przyińcielfka korrefjon= 
deneza; zked częfio nadprzyrodzenemi 
objášnieniámi, podnieśiony bywał do niey, 
ow iego umyj czyfły, 3 moim zdaniem, 
po wiele rázy, darem Bogomyślneśći, od 
[amey Nayświętfey Pánny, udarowány był, 
ofobliwie zás pod czas My Świętej, te. 
go doznawał , y mie ráz ziednoczony z 
BOGIEM, święte łaiemytce odprawiał, 
o infzych zás, Oyca MIKOŁAJA 
_motach. to przydał, Gay byť ciękko 
-przeciwneścia, od Srátaná kufony, prie: 
ciwko Pofłufeńfimu, y Przełożonemu, kto. 
rego ná ten cza midt, w famym wiel. 
kim egniu pokuľy, 9 niebefpieczeńftwie.a, 
siebie famego, y pokufę, mężnie zwyćię- 
żńiac, Wotum pórtykularnes uczymić, 
famemuf Prasložonemu, da ktorego miáť 
a. obliguizc kę pod Slubens; 
ciagnac do dofkonatośći w Poflufeńfiwie s, 
co dzien ofobliwyma. fińrśniem, 3 J czynić ta 
fczegulnie, co by mu pomieniony Prze- 
teżony rofkńzAł; do ktorego tež miAł pos 
tym poufałość, tak dálece, że zyućiwfy z 
$iebie, wielka przediwność, wfytkie mu [krye 
tości wnętrzne otwovżył y nówet 3 fwaie 
przećiwmośći, ktore midt przeciw niema, 
Nád to także Slub ofobny ucząnił, kochńć 
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Nieprzyiśćioeł, y tych ktorzy mu dáváli 
okázya, do umaórtwienia, zóczymi ofobli: 
we páčierie, pod rakimże Slubem , zda 
nich codźień odprawiał, Ale uftánie vás 
cżey. pifzący © tey Materyi, niźli má“ 
terya pifzącemu, zaczym czczę mils 
czeniem, czego wymowić, y czás, 
y fzczegulność lifiu, niepozwálá. To 
ew Godny Swiádek piíze, o MIKO% 
ŁAJU Nálzym, nieśmiertelney gos 
dbym pámieči. 

Chóiał Pan objawić Chwátey tego4$5 
Sługi fwego, po Smierči iego: bo w 
krotkim czasie po iego Smierči, czę» 
fiemi widywariami lego, Náízá Zá. 


-konnicá, Kármelitánká Bofa, w Krákos 


wie, rawiedzana bywała, yw ući 
fkách Ducha, ktore przez wiele lát 
ai od niego pomoc odebrała, 

ak wyznśje famá remi słowami: Traj 
filo fę częfło, że mię Dobroć BOSKA, 
przez. Oycń Blogoffńwionego MIKQŁ 4- 
74 á JESU MARIA, bardzo rátová: 
Zá, ktory mi fie częfio przytomnym» w 
Duchu pokáznigc, lmieniem [wepo Móie« 
flátu, w dięfkich utrápieniách będece, u: 
befbieczół, y ciet. JTowkem tež, úbynta 
psufale czyniac, y cierpiec, trwółź m u: 
podobńniu Woli BOSKIBY, obligováť 
mnie, Dawół mi infirukcja com miála.s 
czynić, w wnętrzmych učífkách, przypa: 
mindiec mi Nauki ktorem miáťá od nies 
go, gdy iefcze był w zycie Smiertelnym, 
Czáfem, mieponfałość moig firofuwał, y 
niedafkonńłośći , w ktorem brzez to Wpa: 
dała, przed oczy mi wyfláwiát, żebym» 
kę poprawiias, Záš ta przytomność -0ye 
eń, tak prówdźiwA byłós 3 wngtrznica 
w duchu wyrażoną „ źe odemnie watpli» 
woii wfisláka wcále odigľa.s. Boty - Po: 
MORA Zakonnica. 
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Ż.X W [BJ] 


w. 0. ALEXANDRA, dS. FRANCISZKA. 


płlelebny Očiee ALEXANs W Rzymie po tey fronie., iák jeft 
DER, od Swiętego FRAN" Moft Świętego Anioła; y w Pałacu, 
4 CISZKA, nazwany nášwie: ktorego Fácyátá ic ná przećiwio Kos 
42 ćic, Lelivs Ubáldínus, z śćioła Świętego Celfa, urodził fe, 
Abey y |pobożnych Redžicow, Roku Pańfkicgo 1588, Familia jegos 
Yya tak 
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tak z Qyca iako y z Matki, w wiele 
Swiętych obfitujev. Bo Vbáldyňíká z 
Oycá, między Godnemi potomkami fwo» 
jemi, rachuje w Pizách, Swiętego Gwils 
helmá Puftelniká, we Florencyi, Swięe 
tą Klarę Ubáldyne, Zákonnice, Zakonu 
Świętego FRANCISZKA, z Mátki 
245, ktorá fię zwała, Gerardefka, rá: 
chuje Błozosławiońego Giddę, Zako. 
nu Swietego DOMINIKA, y Blos 
gosłiwioną Gerardcfkę Pizánke, y o- 
biedwie te Familie, Ná(zego Alexán- 
dra Swigtobliwošéia , bardzo (4 OZ» 
dobiene, Oćiec jego zwát fię, Marek 
Antoni Vbáldinus, Swietego Filippas 
Neryufzá, Duchowny Syn, pobožno: 
ščia Chrześćiań(ka słynący. Mátka> 
zás, Lukrecyá, z Gráfow Gerárdefki, 
była znakomita pobožnosčia Mátroná, 
Leona Jedenaftego OYCA Swiętego z 
Mátki Medycei, Wnuczká. Miała trzech 
Bráči, y Sioftrę, ftarfzych od śiebie, 
Roberta, Kardynała Vbáldyná, y Hus 
gonś; $więtego Pietra w Rzymie Ká« 
noniká, młodfzego záš Brata, Oktiwie 
ana, ktory fię ożenił, z Izábelia Akkos 
rombonią, y Magdalenę Sioftre, ktos 
ra polzedfzy, zá Ferdynanda Albize- 
go, urodžilá Marka Antoniego, Leo. 
na, y Barbarę, Zśkonnicę Swiętey 
Maryi Magdaleny, pod gora Kwiryi 
nálna: Toż 


495 Na Ghtzčie, ktory w Kośćiele Flo- 


rentczykow, pod Tytułem Swiętego 
Janá, przvial, nazwany jet Lelius» 
y záráz od urodzenia, BOSKIM us 
przedzony Błogosławieńftwem, że od 
BOGA był wybrany; pokazał ; bo 
przy piersiach będący, gdy chčiwic 
piersi lad, á usłyfzał na Mfzy Święe 
tey że w Kośćjele Prefacyg, albo. Pás 
ćierz śpiewano, zaraz pierši opufze 
czał, co poftrzegfzy Mámká, dla. (wo» 
iey, y inlzych učiechy, częfto tego; 
pod ten fam czas, doświadczała, y 
doznała, že dźiećię tyle rážy to czy» 


niło, y Ma6 przeftáto, ile rázy to śpie. 


wanie słyfzało, żeby go nabożniey 
słyfzeć mogło: Pod Pobożnych Ro- 
džicow edukacyą y móśleńki, bojážni 
BOZEY, y miłośći, mlekiem wykárs 
miony, iak wielki poftępek uczynił, 
w (zoftym roku: potázát, bo gdy po. 
božná Mátká, ták Synom, iak y domo. 
‘wym (woim; w Swięta Narodzenias 


A VO Z 


Páňíkiégo, po kilki Czerwonych Žľos 
tych podawała, na gry, y ná Słody» 
czy, y na ńawiedzenie Jafełek, ktore, 
nabożnić Zákonnicé Kapucyn'i ubrały, 
2 całą Familia pofzła, (była ná tena 
czas w Auguśćić Peruzyáúíkiey ) Lez 
lius Nafz, po Nábožney CHRYSTV: 


SA Narodzonego Adorácyi, dane fo 


bie Czerwone Złote; w żłobie, przy 
boku Narodzonego Pana położył, mo: 
wiae poufale. Dále či Návľodďy JEZ? 
eo tylko mam, y co dáć mogę, á uciechy 
masie, wfytkie di ofiárnie, Abyś mt dał, 
fokrotna obiecóne nádzrade. To nabo« 
žne Leliuízá Wotum, słyfzała jedna. 
Sługa Kláíztorná, y Matce jega pas 
wiedziała, Ona zás wroćiwfzy (ie do 
pał kochańemu Leliufzowi. 
Na cos Synu, wydać Czerwone Zfotes: 
On odpowiedział : NE kj! Z 
cznieyfe rzeczy, iák insi, bom je afiaroé 
wát Málenkiemu JEZOSOW1, ua 
mowiwfy fe «mim, o flokrotna obiecá: 
na nášrode. 

Gdy ták był rábožnie wychowany 


prowadżił Anielíkie żyćje na ieai S 


do BOGA y Swiętych nábożny , Ro- 
džicom (woim posłufzny, y wizytkim 
uniżony. Przeto, gdy miał džiewicé 
lac, gárdžiť doczefnemi rzčozámi, 4. 


Niebiefkich prágnat usilnie. Tráfito 
fie że w ćięlzką wpźdł Chorobę, ná más 


lignę, ktorey długim trwániem wcás« 
le znifzczony, y od Doktorow odít44 


piony, wefoło Smierči czekał, Poftrzeć 


sta zálterowáná Matka, że jey kocha. 
ny Syn, częfło ię zapótrował ná pale 
ce, ktore uwážáigc, ćielzył fig; Spy- 
tala fię go o przyczynę; ktorcy od- 
powiedźiał Syn: Widzę Mátko, že pál 
ce bledníia, y sinieio, Śmierć fie prere 
bližá, y já fig do widzeniń BOGA pm 
fpiefam, dlá czego wfczętego Z tad we. 
mnie, niemoge pochńmować wefelń , ktos 
re fię z wefołey twarzy, y fkromnie 
nśmiechającćey, wydawało, Gdy ros 
žumiát, że już był blifkim konánia., 
prosiť, żeby koło niego lichtarze, iak 
na pogrzebie razítawili. A gdy obás 


czyła Matta, tę pogrzebowa. Geremes. 


nia, počzefá, záláná łzómi wołać: Z 
takže Synu; chteff maz opuścić, j pragnief 
usżrzeć ? Wefoło y (kromnie odpowie= 
diste TAk źżpewne, bo miemoże wikt 24: 
żywńć, błogofławionego Oblicza Bo/ktego, 
ktory 


s J pożyże: 


| 
| 
I 


W. O. eślexandra 


ktory pierwey Smierci nie prapnies. Jes 
dnák zá Opátrznoščia BOSKĄ, od 
ták wezefney wybáwiony był Smiers 
či, aby wielom był pomocnym w Zás 
konie, y fobie na wielką Swigtobli: 
wość zasłużył. 


457 Roku Pańlkiego 1602: w Wigilią 


Świętego Wawrzyńca , umiera Očiec 
jego, po żyćiu bardzo chwálebnies 
odpráwionym, y uftawicznych Chrze* 
ščiáníkiey Pobożnośći ćwiczeniach ż 
tak zás Vczynkami Cnot, ofobliwie» 
miłośćią Vbogich, był sławny , że» 
Kardynał Florencki mawiał: Ja nice 
wiem, kto ze Swiata, profto poydžie 
do Nieba, ieżeli Marek Antoni Vbale 
dynus, do niego nietráfi, Tak Wielkies 
go Męża Smierć, opłakiwali wizyfcy, 
fam tylko Leliufz, ktorego Očiec bar. 
dzo kochał, wefołą twarz pokazował: 
o co gdy był ftrofowány od Matki, 
odpowiedżiał: © A czyliž CMdtko, Očiec 
moy, mie dobrze żył? czy wierzyfżes, 
iż zá dobre Fcząnki, zapłatę w Chwále 
wieczney odebrał > Powiedziała Mátka.» 
iże ták wierzy: ktorey odpowiedżiał 
Syn: Coż tedy po tych pláczách, y fmne 
tkách ? bárdžiey (ie z wiecznego Zbáwies 
nid jego čielyc, y zófczącać potrzeba, 
Będąc Nóafz Leliufz, pięknych przyą 
miotow, poiętnegoy przezôrnego doz 
wčipu, oddany był na nauki, de (zkoł 
Peruzkich, gdźie uczynił wielki poftę« 
pek, w Láčiníkim y Greckim języku, 
jako też y w poiętey wybornie y doe 
fkonále Pôčtyckiey Nauce, zawfze jes 


„dnák ftarał fię o to; żeby przy wielż 


kim Kondyfcypułow Szkolnych roz- 
wolnieniu , niezmázánego Ducha (we. 
go záchowáž, y Bofkiey Chwálfy, us 
ftáwicznie pilnowát, 


458 Powroćiwfzy do Rzymu, chodżił 


ná Filozofią, ktorey pilnuiąc, uftawie 
cznie chorował, będąc delikatney kome 
plexyi, Tak máto miał przyrodzone: 
go ciepła, że w žimie, ledwie go 
trzy pary pończoch zagrzać mogły, 
4 w lećie, ledwie wyftarczyły, Je» 


dnák zágrzány, Ogniem Ducha Świę: 


tego, do Sranu Zakonnego zabrał pras 
gnienie, gdžie by fię mogł BOGY 
poświęćic, Rozradzał mu Wuy jego, 
„Kardynał, dla słabych sił y zdrowiá, 
ale pobożny Miodžián, od (wego przede 
ślewżięćia mieodftępował, to do Ká- 


od S. Fróncika — 180. 


medułew, to do Jezuitow; te do Ná- 
fzych, obrácáiac fwoje pragnienie z 
aż przečie ftanął na Nafzym Zakonie, 
tak dla tego, że mu fię Nafz Zakon. 
bárdžiey podobał, iako y z przykładu; 
Szláchetnego Mľodžiáná, z Familij krea 
fcencyuízow, ktory Mieśiąca Páždžier« 
niká, Roku Pańfkiego 1604. pôržuči: 
wfzy Światowe delicye y Honory ; 
Zákonu Nafzego; Habit przyiat. Te. 
go tedy naśladować chćiał Leliuíz, y 
żeby fię ná ten Akt przyfpofobił, us 
myślił sił (woich probować , aby od 
Siebie oddalił wfzelką przefzkodę, Be. 
dąc zágrzány Kázániámi, Wielebnego 
Oycá Náfzego Piotra, od Mátki BO: 
ZEY, y nádžieje w Panu, BO GYV 
pokładaiąc, prosić począł Pana Bogá o 
sily, przed Oltárzem S, Ignacego, przez 
ktorych umocnienie, mogłby znosić 
oftrośći Zákonu Nafzego. Zaczął nie- 
ktorych doświśdczać, y zaraz poznał, 
z włalnego doświadczenia, że Ciało 
słabieie z rofkofzy, z oftrośći y umard 
twieniá tężeie, y šilne fię ftaie. DI 
tego zaraz przeítať na miękkim łofzku 
fypiść , á na fkrzyni drewnianey, mile 
y fmácznô fypiał.. Pod czas Wielkie. 
go Pofłu, leguminami y proftemi pos 
trawami, ktorych przedtyra nieprzyi: 
mował jego żołądek, nie tylko bez 
fzkody zdrowia, ale też do ukontentoś 
wania żył. 

Patrząc pobożna Matka, ná taką 0-459 
ftroć Zyčia, Syna fwego, płakała, 
chćiała go odtey:oftrośći odprowádzié, 
y od przedfięwżźiętey do Stanu Zakon. 
nego Wokacyi, tak łzami Madierzyń- 
fkiemi, iake y rácyámi przy wiedžios 
nemi, obáwiáigc fię, żeby po przyię: 
tym żyćia pokutuiącego Habićie, dlá 
słabośći Ciała; na Swiat fie nie po: 
wročit, z wła(ną konfuzyą, y wiy: 
dem Całego Domu. Ktorey pokorny 
Syn, Bolka pomoc ftáwiaf przed oczy, 
y w niey zupełnie ufał, Zniosť fię 
z Wielebnym Oycem Nafzym P I O- 
TREM, y powiedžiaf mu, jako juž sił 


- fwoich w oftrośćiśch pokut, y umáre 
twienia fprobowałs On zaś powołś» 
"iqcego BOGA, moc uwóżaiąc w nim, 


Leliuízá w przedsięwżięćiu utwier« 
dzi, Wujowi iego Kardynałowi, o 
wokńcyi Leliuízá oznaymił, ktory já» 
ko ná ten czas nieprzytomny , nie dał 


ZZ fobie 
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fobie tego wyperfwadować ; śle pos 
wroćiwizy do Rzymu, y wfáfnemi o- 
baczywfzy oczami, Wnuka iwego Le: 
liufzá, przy pokutách y umártwieniách, 
w silách mocnieyfzego, zadżiwiony, 
Matce powiedźiał , że niemoże Sy: 
nowi iey, przefzkadaąć wokacyi; bez 
fkrupułu Čiefzkiego grzechu, ktora 
BOG, ták wielą znakami potwierdźił. 
Z tey Kardynała Wuja (wego determi- 
nácyi, ućiefzony Nafz Leliuíz, Pánu 
BOGV džiekowat, y o dokończenie» 
pragnienia (woiege ftarał (ie, ktore z 
okázyi naftępuiącego prżypadku, mu: 
siało fię przedłużyć. 


460 Vmórł KLEMENS Ofmy, Zgromá: 


dženie Kardynałow , na obieranie nos 
wego Papieża, , zapowiedziane było, 
Kardynał Florencki , Wuy iego niżeli 
wizedł do Zgromadzenia Kardynałów, 
rofkazał Leliuízowi , aby tym czafem 
aflyftowat Matce, y że go potym w 
intencyi iego poćiefzy, Co famo Wiee 
lebnemu Qycu Nalzemu PIOTROWI, 


oznaymił, ktory pofzedfzy do Lelius 


` fz4, żoftawił go w dobrey nadżiej, Wy: 
ieżdżaiąc Kardynał , jawnie dekláro« 
wał Sioftreńcowi Lełiufzowi, pozwo» 
lenie w dokończeniu jego prágnieniá,do. 
Zakonu  Kśrmelitańfkiego, po fkońs 
czoney OYGA Swiętego Elekcyi. 
Ktoremu ná podžiekowánie, zá tak doe 
bra nowinę, całuiącemu rękę fwoię; 
Kardynał rzekł: 4 coż będźief myślił ná 
"gen czs, jeźli toy Way ( mowił o fo» 
bie ) Papieżem žoflánie? Odpowiedźiał, 
že o tym będźie myślał, iak fię będźie 
miał wyftrzegać Swiátá rofkofzy, y 
chronić Gę zabieginia o Honory u 
Dworu. Pierwfzego dniá Kwietnia 
Roku Pańfkiego; 160g. ©- godžinie 
trzečiey w noc, Pobożny ten Kárdye 
nał Florencki, ALEXANDER de Mes 
dices, obrany był Papieżem, y wżiął 
Imię LEONA Jedenáftego. Zaraz do 
niego pofzedł, Wielebny Očiec Nafz 
PIOTR, Zgromádzeniá  Kardynałow 
Spowiednik, y po pocałowaniu Nog, 
'przypomniał mu , Obietnice uczynió» 
ną Leliufzowi,: Ktorg Očiec Swięty 


potwierdził, y rofkazał Qycu PIO. 


TROVI, áby Sioftrzeńca (wego, w 
Zákonny Habit obleczonego, przy» 
prowadził do niego, y że Imie (wo» 
je, ktore przed Papieftwem zoftawił , 


Z rw. og 


chóiał mu dźć , tak dla fwoiey Konfoe 
lácyi, iako tež żeby záwlze Leliuíz 
był pamiętny ná niego. 


Nazajutrz, gdy otworzone było 461 


Gonclaue, nowy Papież poniesiony 
był do Ołtarza Swiętego PIOTRA, 
na odebranie zwykłcy Papieżom Adoz 
rácyie Orátorowie Xiąqżąt, y insi 
Godni Panowie, ziecháli fię ná Pałac 
Lukrecyi, z powinfzowániem obrane: 
go Papieża. Wezwany był y Leliuíz, 
aby tak domowey radośći, iako y Ho. 
noru był Vezeftnikiem, ale przyiść 
niechčiát, y odpowiedžiát, że będąc 
Kandydatem Karmelitań(kiego Zakonu, 
o nowe tytuły, pytać fię nie powie 
nien; y že w ten czas będzie miał 
dźżień wefoły» gdy zoftanie dalekim, 
od Welołosći Swiata. Chóiał ie o: 
chotnie (chronić, śle zá r 41 
Matki, bardzo rano wybrał fe“ 
CA Swiętego, ktoremu gdy zálzedí 
drogę, Wielebny Očiec Nafz PIOTR, 
y ozniymił mu, o dáney zapewne 
licencyi, tedy wefołye y niezmiernie 
będąc urádowány Leliufz, rzekł ; 74ż- 
myż tedy, idźwy do Konwentu, 9 mnie w 
żwięto Zdkonno Sukienke  oblecz, ktos 
rey- z Cśłego Sercá pragnę, — Nielzedi 


tedy daley, do Wuja PAPIEZĄ, ále 
fię zaraz wroćił, do Náízego -Kons 


wentu Sanfte MARIÆ de Scala, z 
pomienienionym, Wielebnym Oycém. 
Rzádki y ofobliwy przykład, wzgar- 
dy Swiátá! Słylzeliżmy o wielkich 
Xiažetách, że zoftáwiwízy Godnośći, 
do Klafztorow poípielzyli, ale więk» 
{zá y Chwálebnieyízá rzecz iet, Goa 
dnośći przygotowane zoftawić, nižes 
li te, ktore już trzymamy w Poffef: 
(gi, bo O tych mowić możemy , có 
o wygodich y rolkotzach Ciała, “ 
GRZEGORZ Swięty powiedział: że 
pofpolićie, gdy ich niemafz, mieć ie 
pragniemy, 4 kiedy la, to ie fobie 
przy krzemy, i 


„ Gdy fie tedy. Vroczyftość Adoróńe 


cyi Nowego PAPIEŻA , w Kośćielef6? 
„Świętego PIQTRA odprawuie, od Os, 


ratorow, rożnych Monarchow , Xiga 
żąt, od Duchownych y Swieckich Pa. 
pow, y od Gałego Ludu Rzymíkiego: 
Sioftrzeniec iego Leliufz, przyimuie 
Zakonny Habit, od tegoż Wielebnego 
Qyca PIOTRA, z wieltą radośśia; y 
Zakonnikow 
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Wielebnego Oych Alexandrá, od S. Fráňčifká. 


Zakonnikow konfolacyg. - Pe południu 
Nowy Kármelitá, przyprowadzony 
był do Wuja PAPIEZA, A gdy fzedł 
zá Oycem PIOTREM, y iuż zá nim 
miał wniść do famego Papiefkiego po- 
koiu, jeden z: odźwiernych , położył 


rękę na Łeliufza piersiach, niechcąc 


go wpuśćić, ktory poznawflzy go że 
był Sioftrzeniec PAPIEZA, zawfty: 
džit (ie, Ná weyżrenie ná Sioftrzeń: 


ca (weiego, rofpłynął fię umysł PA= 


PIESKI, y z áftektu Serdecznego rzes 
wnie zapłakał z y po przypufzczeniu 
go, do pocátowániá: Nog, przyčiína. 
wfzy go do šiebie, fwoim Imieniem , 
ALEXANDER od Swiętego FRAN: 
CISZKA, miánowál go, y wnętrzną 
wzru(zony poboznosćją rzekł: To jesl 
moiń Promocja , ten jef moim Kardyna: 
em, ktorego kreuje. Albowiem Gie» 
fzył fię 2 niezwycząyney Siofirzeňcá 
pobożnośći, będąc fam bardzo dobrym 
y poboznośćią ku BOGY, znákomi 


_ gym. "DIE czego go , Bároniuíz, iák 


oczywilty Swiádek, džiwnemi pochwás 
lami wynosi, w: Tomie 12. do Roku, 
1180. pod liczbą 20. Jako y Nafze: 
fzego Wielebnego Qyca Piotra. Pot 
miemione za$ Słowa, Prorockím Due 
chem mowił PAPIEZ # bo po obranin 
twoim, dwudžieftego Siodmego dnia 
úmárt, nikogo niewyftáwiwfzy, gdyż w 
Chorobie niemegli go na to námos« 
wić; żeby jednego z Vbáldynow, 
Kárdynátem uczynił, be bliżfzych kre- 


© wnych nie miał, Ale dla ufránowániá 


rak dobrego PAPIEZA ,- Náftepcá jego 
PAWEŁ Piaty, Roberta Vbáldyná, 
Starfzego: Brata, Náfzego ALEXAN- 
DRA, uczynił potym Kardynałem, 


aha: do gniazda fwego 


afz ALEXANDER , záráz od pier? 
wfzych dňi, z taką Ducha gorąco= 
ščia, poftępował w drodze dofkonó: 
łośći, że pomieniony Wielebny Očiec 
PIOTR, (nad ktorego jako pifze Bá- 
roniufz ; ledwo kto na ten czas, W 
Rzymie, mogł fię znaleść Swiatobli« 
wośćią wyżfzy,) rzekł ráz+ iż niee 
wierzył, żeby kto zá jeden rok, mogł 
zoftáť dofkoniłym, gdy by niewidżiał 
że Nafz Brat ALEXANDER , między 
fzesćig Miesiacámi, dofkonałosćł más 
byl, ktorego Cnoty, niżey opewiemy. 
Po fkończonym w dobrym y silným: 


zdrowiu Mowicyaćie, $olemną uczy- 
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nit Profefyą. Potym na Filozofia y 
Teologia był posłany, w ktorych iak 
wielki poftępek. uczynił „ tak wydane 
od: niego Kšiaízki, iako y częfto od» 
práwione Dyfputy, jawnie swiśdczą. 
Gdy miefzkał -w Kremonie, pifała do 
niego Matka, oznóymuiąc mu, že Brát 
iego promowowány był, ná Godno« 
séi Koščielne: ktorey Nafz ALEXAN= 
DER, pobozny  refpons - posłał, 
że on przyiawízy Krzyż. Wzgáré 
dzony, niemiałby wefelfzey nowiny» 
jak gdyby słyfzał, że Bráčia lego zes 
słańe od BOGA utrápienia, ochotnie 
y z cheéia znolzą, Przyiął potym z 
Posłulfzeńftwa Swieceniá,. A. gdy iuż 
do ćwiczenia infzych w Cnoćie, ue 
znany był fpofebnym, dla ozdoby no= 
wych Fundacyi, do Fráncyi był nas 
znaczeny: : 

Roku Pańfkiego, 1614. . Ná eduká# 444 
cya Mlodži Zákonney., do Paryża 


„posłany; obrany tám był Mágiftrema 


Nowicyufzow , ktorych do  takiey 
prowádžiť dofkonałosći, że ich w 
krotce dofkonálemi uczynił, Z wiele 
ką łagodnośćia , y kiedy było tego 
potrzeba, z pomiarkowaną oftrożno: 
ščia s rzadžiť niemi, rátuiąc ich y 
we  wfzelakich , tak duchownych 
ják doczelnych potrzebach, Anioła 
Strožá, fáránia naśladował, áffyftuiac, 
ftrofowaniem eczy[zezáiac náuka o. 
šwiecáiac, napominaniem udofkopála« 
iaceo W Duchu umartwienia y Modlie 
twy, dawał im wychowanie, utwierć 
dzájac przykładem, czego slowem: nár 
uczał, Vftawicznemi Modlirwami Pás 
nu BOGV ich polecał. Trafiło Gę Ro. 
ku Pańfkjego 1617, że jeden Młodżian 
Zacney Familij, obleczony tył w Ha: 
bit Zakonu Nafzego; 0 co rozgnie= 
wány Očiec jego, iako wiele mopa- 
cy, od Senátu Paryfkiego Dekret o- 
trzymál, żeby albo per(ważyśmi; ál 
bo przez gwałt, Syna fwego do domu 
z Zakonu Wyprowśdźił, Pobożny Mto: 
džiám, oparł £e rozumnie petíwázyom, 
chćiał fię mężnie y swáltowi opie- 
rAć, dla czego fię aż rogu Oftarża. 
uchwyGił, ale ie niemogł oprzeć gwały 
towi,: lubo fię ták wydżierał, že Zá. 
konny: Habit ná nim podźarto ; bo go 
do domu Qycowfkiego porwáno: Wžigs 
wizy ftáránie o nim Wielebny Očiec 
ALEXANDER, Podárty Hábit, przed 
Oltárzem 
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Ołtarżem -Nayświętfzey PANNY ro: 
zwieśił, y do tey famey Kármelitow 
Mátki, poufale mowił: Weyżryi Páni, 
y «vMátko NAfA, patrz, czy to jet Sus 
kienka Syná twego, czy mie: Firzymny 
sprawę twoję, befijA frodze złś, (świat) 
požártá Syná twego. Ktorym widzeniem 
y ogniftemi $łowami, stucháigcych do 
fkrućchy yido łez, pobudźił, á u Pá- 
na BOGA, y Nayświętlzey PANNY 
uprosiť, że w kilka dni porwanego 
Nowicyufza, wefoło z Swiata tryume 
fuiącego, do Klafztoru przyprowádzos 
no, 

465 Był w Paryżu Nuncyuízem Apoftol- 
fkim, Brát jego, Robert Vbáldynus » 


ktory potym kreowany był, Swiętego 


Kośćioła Rzymíkičgo Kóardynałem=, 
Ten y z Braterfkiego Affektu, y Z us 
fzanowanmia, (jalie wielkie Brátu dos 
nośił,) przychodžiť nie ráz do Náfze« 
go Konwentu, Brata (wojego nawie: 
dzálac, ktorego częfto, uprzedząiącego 
Nowicyulzow, zaftówał na pokornych 
y wzgárdzonych usługach, iako to 
Klalztor zamiatającego, ślbo drwaa 
nofzącego;, co Domowi y Dworžánie 
Nuncyufza, mieli za niejaką kenfuzyą» 
bo widząc Brata Pańlkiego, tak pos 
dle y pracowite czyniacego posługi» 
przychodžili do niego; żeby mu albo 
mietłę z ręku wyrwali, álbo drwá od 
niego odebrali: przeto uchodząc tego 
zawttydzania (ig y konfuzyi, nie z 0: 
chora do Aláfztarú chodžili. AL Es 
XANDER tež, z Nuncyuízem Brá- 
tem fwoim, bardzo krotko, y poboa 
žnie rozmawiał: A gdy jaki Zgromae 
dzenia Akt naftępował, on Bráteríka 
poufałośćją, Nuncyuízowi mowił, že. 
go głos BOSKI wołá, y zaraz od 
niego odchodził, przeto wiedząc zWys 
czáy jego Nuncyufz, jak usły(zóał że. 
zadzwonieno, uprzedzając Brata , zaa 
ráz Gé z nim żegnał, Táki zaś miał 
affekt do Aktow Zgromádzeniá, że ża. 
dnego, chybá bardzo zabawny nieo. 
puśćił, bo wiedžiát y wierżył, że 
BOG ná ten czas tego po nim chćiśł, 
4 nie czego infzego, y že nic niemafz 
lepízego y befpiecznieyfzego, jako czy» 
nić Wolą BOSKĄ we wlzýrkim.s. 
Y dla tego, gdy ráz pod czas Rekres 
ścyi, na duchowney konferencyi, pro" 
ponowáno było; coby tež ná tenczás 
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każdy chéčať cżynić, gdy Smierč przyis 
džies 4 rožni, rożne pobożne éwi- 
czenia, y Cnot Świętych uczynki, ná 
ow czas proponowali; odpowiedžiát 
Nafz ALEXA NDER, žeby ná ten 
czas chčiát poyść ná Akt Zaromádze- 
nia, ktoryty naftępował; choćby był 
y Akt Rekreácyi, albowiem wierżył, 
żeby umarł, czyniąc Wolą Bofką, Ná 
tym Wrżędzie Mágiltrá Nowicyufzow; 
ták w Paryżu, iako yw Chárántonie, 
był aż do Roku Páňíkiego 1619. Kás 
zał jednemu Zákonnikowi, áby jalze 
czurkę w džiuržé w Sčiánie wydrožos 
neys będącą z posłufzeńftwa wywo» 
łał, y złapał ia. Postuízny ow. Zá- 
konnik, zawołał má nie, a beftyika. 
przyfzła má głos Posłufzeńftwa, do 
wołaiącego, ktory ią wžiáwízy, glá- 
fkal: o czym tenże (4m Zákonník poz 
wiádát, y mieyfce to, w Chárántonič 
pokazowśł. > 


Tego tedy Roku; od Przetožonych466 


wyżlzych, rewokowány był, do Rżym- 
fkiey Prowincyi, Záczym po Wielka: 
nocy, do Paryża wyjechał , śle przed 
wyiázdem , z głęboka bardzo pokora, 
pofypawfzy głowę popiołem, powreż 


"ną Szyi powiésiwízy, dyfcyplinuiąc 


fie, prośił o odpufzczenie (woich des 
fekrow, ktory słowem, y przykładem, 
był Mágiítrem dofkonółośći, W Rzy. 
mie, obrany był Przeorem, Konwen= 
tu Santa (MARIÆ de Scala, śle im 
go bárdžiey wywyżlzśno, tym fię bar: 
dziey uniżał, według Sentencyi Du: 
cha Swiętego mowiacego: Pofiábomwili 
Cię Rżadce, niechdiey fig wynośić, badź 
między niemi; jako jeden z nich, á miey 
o mich fláranié, Przeto, lubo ná fobie; 
we wfzytkim wyrażał, Obraz prawa 
džiwego Karmelity Bofego, w poko: 
rze jednak y famego siebie przewyž# 
fzał, bo nawety Przełożonym badač, 
zoftawiał dla śiebie naypodleyfze us 
sługi, ták dalece, że przez długi czas, 
po dwunáftu Chorych, fetory (4m wy: 
našiť, naczynia zalzpecone umywát, 
Cele  zamiśrał , á to czynił návbár« 
dzieją w tedy , kiedy już inši (páli, y 
ufpokóili Ge. Dziwne miał (táránies 
© poddanych fobie, tak w Duchownych 
jako y doczeínych okażyśch, wfzy* 
tkich, wczym było potrzeba, opátrá« 
iąc; ofobliwie jednák, w ratowaniu 
Chorych 
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Wielebnęgo Qych Alexándrá, od Swietćgo Zránči[zká. 193 


Chorych, pilnieyfzym byf: bo ná ich 
konfolácya częfto ich z Milosčia Oy% 
cowíkg4 nawiedzał, y jakiemi mogł 
rozrywkámi Giefzył, żeby fię im bo: 
lešči y przykrośći Chorob, nienápržy- 
krzáty. Ná Siebie jednak, był bardzo 
oftry, y niemitošierny , y iakoby 0a 
krutny, bo fię częfto trafiało, że w 
Chorobách y pároxyzmách będąc, ná 
wízytkich Aktach Zgromadzenia bye 
wał, y we wlzytkim žyčie pofpolite 
„ prowadżił. 


467 Roku Pińfkiego 1622, z wielkim» 


ukontentowániem pragnienia Zákonni- 
kow, obrany był Prowineyálem, Pros 
wincyi Rzymfkiey, do ktorey: ná ten 
czas, należały Konwenty, tak Krole» 
ftwa Neaśpelitańikiego , láko y Sycye 
lijíkiego. Ná tym Vržedžie, im był 
wyžízym, tym bárdžiey Cnotámi, in* 
fzych przechodził; Zákonná Obfer: 
wáncy3, słowem,y przykładem wfzę* 
dzie utwierdzął, także y promowował. 

| Powiádát jego Socyufz, że gdy mu 
fie ráz náprzykrzáty komáry, y Čie: 
izki fetor, na Noclegu w Utrykoli, 
wftał y do Oycá pofzedł, ktorego wi: 
džiáť w podobnym náprzykrzeniu, na. 
co fię on jednak śmiał, y 2 mieyfca- 
fie nierufzał, á Socyufzá, do prágniez 
nia Čierpliwosči pobudzał, Wizytuiac 
Prowińcyą, w Konweňčie Neápoli- 
rańlkim, śmiertelnie. zachorowśł, w 
ktorey z dziwną dofkonálosčig , we» 
wfzelakich Cnotách ćwiczył fie, ofos 
bliwe Posłufzeńftwo, Doktorowi, Przez 
orowi, y lnfirmaryufzowi, czyniąc; 
niezwyČiežona ćierpliwość, w znofzes 
niu bolešči y ućilkow Choroby pos 
kazuiąc, z wfzelką ná Wolą BOSKĄ 
rezygnacyą, A gdy mu Očiec Przeor 
powiedžiát, že fię za jego zdrowie, 
Nowicyufzowie uftawicznie modla, y 
od umártwieniá, y Modlitw nieuftána, 
poki go nieuprofzą: Wielebny Očiec 
rzekł: Wielke šmiátosť biora Bracia, leg 
pieyby było, gdyby mnie ná Woli Bofkiey, 
zofłńwili. jednak BOG, wysłuchał 
wofáigcy ch do siebie, y łzami pokor» 
nych niewzgardźił ; ktory  Cheremu; 
uprofzone zdrowie przy w roćił, y przez 
wiele potym lat, zdrowego Zakonowi 
Nafzemu konferwował, 


468 Roku Pańfkiego 1625. Ze na Kas 
pitule Prowincyślney, niemogł bydź 
s AIG 


na żaden Vrżąd obrany, á Z drugiey 
Strony uwázáno w nim dżiwną fpos 
fobność, do wychowywśnia Nowicy* 
ufzow, obrany był Mágiítrem Nowiž 
cyufzow, Pod ktoren czas, przytrafił 


(ie taki Cud, Miát we zwyczaju džieň 


jedenafty Sierpnia, Patrona (wego Swie+ 
tego ALEXANDRA, nazwilkiem Wes 
glárzá (bokrwi fwoiey Szláchetnosé, 
y w Filozofij wyfeka VWmiejętność , 
pod uržedem Wegláržá, niezwycząy: 
ným. pokory Cudem pokrył) felemnie 
obchodzić. Zrana tedy tego dnia, mie- 
wał do Nowicyufzow (woich, o wzgare 
džie Swiátá, piękną y Nabożną prze. 
mowę, pośilał ich, Swiętą Kommunią» 
á potym im pozwalał przyftoyney res 
kreścyi, do ktorey (ie. y Matką jego 
przyczyniała, obfyłaiąc go dlą Nowi: 
cyulzow Cukrami; będąc tego roku, 
domewemi trúdnosčiámi zabawną; zá- 
pomniała według (wego zwyczaju, © 
obesłaniu Syna, jednak należytego czą* 
fu, Nafz ALEXANDER, znalazł w 
Celi, zwyczáyny podarunek: W kilka 
dni, przez Brata (wego, Pana Hugot 
ná, podźiękowanie Matce posłał, kto- 
rá fobie przypomniaw(zy fwoię nie. 
pamięć, za żart fobie podžiekowániej 
miała, y zá niejaką przymowkę. Py« 
tała fię potym, á gdy (ie dowiedžiátá 
o prawdżie przysłanego podarunku; 
chćiała (ic dowiedżieć, czy go kto z 
domowych nieobesłał, albo nmieprzy+ 
niosł, pytane fę y Zakonnikow, kto 
ten. podarunek odbierał: gdy (ie tedy 
po pilney inkwizycył niedowiedžiáno, 
ofadžili wfzyfcy, že ten podarunek 
był z Niebá, Anielfkiemi rękami przy: 
niesiony, iowfzem podobno zrobiony» 
bo w Rzymie podobnych słodyczy 
nierobiono, Przeto Pan, ktory wola 
czyni tych, ktorzy Ge go boią, chčiáť 
sługę (wego, tym Cudem niezwyczay* 
nym pocćiefzyć, 


Roku Pańfkiegó 1626. W Konweň 469 


čie Lodáneňíkim, Prowincyi Genueń:: 
fkiey ebrány był Definitorem Genes 
ralnym ; á że obranego Przeora no» 
wego, do Nálzego Rzymfkiego See 
mináryum niebyło , (4m Wielebny O- 
Čiec, tym czálem , ržadžiť tym Kons 
weęntem, jako Wikáry. Ná początku ros 
ku, 1627. lubo. był Definitorem Gee 
neralnym, obrano go Magifrem Nos 
8 Wicyus 


x 
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wicyufzow, ná ktorym Vrzedžie był, 
aż do naftępuiącey Kapituły Genérál. 
ney, ktorá fię odpráwiátá, Roku 1629: 
Nápoczatku tego roku ( mowi Autor 
tego Zyčiá, Wielebny Oéiec Nafz Fi. 
lip ed Swietey TROYCY, Nafzey 
Kongregácyi Wiofkiey Generał) gdy 
byłem naznaczony ná Miffye, y pro: 
šilem go o Święte Błogosławieńftwo, 
przy tey okázyi, począłem znim mo. 
wić, o pewnym Nowicyufzu, ktory 
będąc wielką Cnota udarowany, od. 
wfzytkich Zakonnikow ; a ofobliwie» 
od twego. Magiftra, dla Gnoty bardzo 
ukochany, Wielką Choroba nawiedżio* 
ny, dwá rázy publicznie upadł ; mo- 
wiąc tedy o tym z Wielebnym Oyè 
cem, y czyniąc mu Kondolencyg [iś* 
kom rozumiał) powiedziałem ; žem.s 
{zm bardzo záímucony, y żałofny ná 
taki przypadek tege Brata. Nowicyu« 
fzó; na co mi wefóło, y bez porufze= 
niá (ie, odpowiedżiał Wielebny Očiec: 
Ja fię z tego niefmucę, y. niežátuig te: 
go, co czyniłz, BOZĘ, śle z tego, co 
já (am czynię. Ktora odpowiedź, he- 
roiczną rezygnacyą;.y niezwyczayną 
pokore, w fobie zámykálacá, mnie w 
żadziwienie wprowadziła. 


470 Ták zapomniał ludu fwego, y Dos 


mu Qyca fwego, że do nikąd, nigdy 
niewyfzedł, chyba że mu Przełożony 
kazał, áni Krewných nawiedźił, chy« 
ba od Postufzeňítwá przymufzony » 
W czym, wiele mu fię niezwyczay: 
nych rzeczy trafiło: Sioftrá Barbarao 
Albiza, jego Sioftrżenica, A Swiętey 
Maryi Magdaleny, na Gorze Kwiry= 


nalney Zakonnica, od (wego y Náťze. 


go Generóła, prosila a pozwolenie» 
aby Ná(z Wielebny Oćiec, 4 Wuy iey, 
po odpráwioney Mfzy Swiętey, mogł 
z nią mowić; u kraty otwśrtey, po 
Mízy Swiętey przyfzeał do kraty Wies 
lebny Oćiec, ale nic więcey z Siofttze= 
nicą niemowił, tylko te fame słowa -s 
Niech di BOG, a Siofiro Bárbárov das 
dobry dźień, y wfelkie fczęślimośii. Y 
tak wypełniwfzy Posłufzeńftwo, oč 
fzedł, Záwftydzoná, y bardzo fturbo- 
wáná Zakonnica zoftála, ktora fobie» 
rozmowy z Wujem, na Duchowną Nás 
uke, y na počieche, duízy fwoiey ży, 
czyła, lecz potym zbudowáná, Dolko: 
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nałego Męża oľobnoščí nášladuiac, od 
Kráty uchodżiła. Chorowátá Smjer: 
telnie jego Ciotká, posłano do niey 
Wielebnego Qyca, dla iey počiechy, 
y kazano mu ie tám zoftać ná obiád, 
gdžie tež, y Matka jego była, zá li- 
cencyą, odprawił tam dla Chorey Mfzą 
Swietg na Ołtarżu pržygotowánymis 
ná to, ná ktorey, y Matkę, y Ciotkę 
Kommunikowáf, A gdy przyfzła goz 
džiná Obiadu, prosiła go Matka do 
Stołu, ná co miał pozwolenie, Prze» 
łożonego. Ale on odpowiedział, że już 
w tey mierze Posłufzeńftwu dofyć 
uczynił, giy owego Niepokalanego Bas 
ranka na Swiętym Oháržá Bánkiečic, 
razem z niemi pożywał, y hiechćiał 
tam, inízege pokarmu zażywać. Gdy 
Brát jego Kardynał, dla duchowney 
počiechy, chóiał go w Rżymie nawie. 
džié, zawfze fię przez Firtyáná (kros 
mnie wymawiśł, y prosiť go, žeby 
fobie infzege Oycá z Nafzych, obrał 
zá Dyrektora (wego Sumnieniá, co y 
uczynił, kontentuiąc Brata, ktory pis 
czego niepragnał, tylko ná ofobnośći 
w Celi zelftawać, z ktorey nigdy nič“ 
wychodził; chyba zá prawdziwą po. 
trzeba, albo gdy tego Posłulzeńftwo, 
y Miłość bliźniego» po nim wWýčias 
gały: Ani (obie Celi obierał, śle (te 
taka, láka mu:naznaczono , lubo czas 
fem, y niewygodną kontentowát, y > 
w niey wiernie ofobnośći przeftrze: 
gał 

Jako fię zás, ták w ofobnośći k0471 
chał, že odludzkisy uchodził konwerz 


'facyi, tak podobnym fpofobem, był 


przywiązany Sercem, do Niebielkiey 
Bogomyślnośći, przez ktora z BO- 
GIEM, y Świętemi w Niebie, kon. 
werfowál. Ná przygotowanie fię do 
Modlitwy, zawfze te trzy czynił ú- 
wagi, To jeft, uwážáiac BOGA przys 
tomnego ; Maieftatowi Bofkiemu po» 
winną adorścyą, y profząc o łafki Bo. 
fkiey do Modleniá fię Aflyftencý4. 
Ná Modlitwie zaś, ftawiał fię przed 
CHRYSTUSEM Panem, jako ubegi 
Zebrak, profząc go, o bogádtwá Nies 
biefkie, ná ktorych uprofzenie, Za. 
Przyczyńcow , Niebiefkich zażywał 
Dworžánow + y tego fpofobu Modlie 
twy, (woich uczył Nowicynfzow» Z 
tych 
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W. Oych eślexśndra 


tych žáš, pokory peczątkow , częfto 
do Wyfokiey Bogomyślnośći bywał 
podniesiony, na ktorey » BOGA fames 
go, światłem Wiáry, y nadprzyrodzo« 
nym oświeceniem, przytomnego, wízy« 
tko nápetniálacegoj wízytko w fobie 
zamykającego; mile rozważał; y BOz 


SKI Majeftae, z (oba niby śćiśle złąs 


czony, jednak jak przez mgłę widział, 
przed ktorym, Serce twoje wylewał: 
Częfto zás de takiego ufpokojenia, y 
zebrania myśli wždycháiac, słyfzano 
go mowiącego te Słowas : Nawroć [ie 
dufo mojá , do pokoju twojego: názyWás 
iac pokojem,. Serce (woje w duchu Zee 
bráne, w ktorym jakna usłanym kwiás 
tkámi łolzku,tak on fam, iako y Nies 
biefki Oblubieniec, mile (poczywát. 
Częfto z oczu jego, słodkie łży, iako 
perły fpadały, ktore byty gorącey Mis 
fosči znakami, y ktoremi fig, z wiele 
kiego pragnienia Oblubieńca (wego 
zálewáf, á máybárdžiey, po odpráwios 
sey Mízy Swiętey, kiedy iftotney lu» 
be niewidomey, przytomnosći jego 
zażywał, y te łzy częfto na policzkach, 
4 czálem y ná zmoczonym hiemi Há- 
bićie, poznać (ie dawały, temi zaś 0: 
gniftemi do  Niebielkiey Oyczyzny 
wzdychaniami; jako pełnemi Miłośći 
ftrzałami, Niebo przerażał. 


472 Modlitwy, ief Sioftra nierozlaczos 


ną, umártwienie: bo niemoże ten mys 


> śli fwoiey podnieść do BOGA, kto» 


rego dufzę; paffyami fwemi Ciało ob- 
ćiąża. Jak wielkiego Wielebny Očiec 
był umártwieniá,. ztąd poznać było; 
że w niczym nigdy, włafney miłośći 
folgi; niepozwalał Ciśłu fwojemu, 
Pytał fię čiekáwie, jákimby fpofobem, 
nienarufzaiąc Posłulzeńttwa, mogł Gide 
ło (woje mártwié, Będąc Definitorem 
Generalny m, chorował na Wrżody, kto: 
remi ná niektorych mieyfcách Ciała 


był obfypany » kazał mu. dać Doktor, 


zá zwyczáyna Wełnianą, lnianą przes 
włokę, niewdział iey, ale tylko, kędy: 
były wrżody przykładał, o ca gdy przed 
nim náržekál Infirmaryufz» odpowie4 
dżiał, że tylko; mieyfca Chore, ; pos. 
trzebówały tey folgi. Zážy wał umáre 


- twieniá, w, zbytnich pokutach,. iako to, 
„w čieízkich A częftych. dyfcyplinach», 
eściftych Wtošiennicách, oftrych, łańe. 
| Aiat 


od 8. Zranifka. 195 


cufzkach, y w innych, tym podobrych. 
Zażywał także, olobliwie w potrá: 
wách, ktore z piołunem, albo z po: 
piołem miefzał , żeby gorżkie y nie» 
do (máku były j ktorych tylko dla u» 
trzymania Zyčiá, nie dla ukontento= 
wania, y wygody Ciálá zażywał, w 
żadney (mákowitey potrawie upodo* 
bania niemiał, ani iey pragnął, io« 
wfzem, im pofpolitíze y podleyfze. 
były potrawy , te fobie bárdžiey (más 
kowát. Trafiło fie raz w Paryżu, Że» 
dano ták nieímáczna -y niedobrą po- 
trawę, że iey wfzyfcy niejedli, on je: 
dnak tęż daną lobie porcyg, z podži: 
wieniem y zawftydzeniem infzych, 
wfzytkę ziadł, W Piątki zás, má pás 
migtke y Vfzanowanie Męki Pańikieyj 
jefzcze więklze umártwieniá czynił, 


“Lubo zaś w całym Zyćlu, tego Wie:473 


lebnego Oyca, pokázuje Ge uftawi. 
czne, w Cnotách heroicznych ćwi* 
czenie, potrzeba je jednak, w ofobno: 
šči pokazać. Ten Sprawiedliwy Mąż, 
ALEXANDER Nafz, z Wiary żył, 
ktorą ofobliwe Nabożeńftwo jego po: 
kázôwálo ; y przez ktora, nie tylko 
wierżył w Tájemnice Bofkie, ale je» 
y przenikał, Wielką (ie nadżicią y W 
fnośćig w Pánu BOGU, umścniał; - 
przeto fię zupełnie, na Wolą jego, 
iako Oycá kochaigcego zdawał, fpu- 
fzczálac fié we wfzytkim ná niego. 
Dlá czego czyli był w konfelacyi; 
czy w utrapieniu, czyli w iakim ući 
fku, Pana BOGA wychwálát, wízytko 
ce ná niego przypadło; pokornie z 
ręki jego przyimuiąc, y 2 Swiętymo 
Jobem mowiąc: Chočiáž by mnie y zá. 
biť, w mim będę pokládat nádžieje. O- 
gnifta pałał mitosčia, ktorą BOGA; 
dla nielkończoney jego Dobroći, Ser- 
decznie kochał, o ktorym uftawicznie 
myślał, y ktoremu wfzytko, y fiebie 
famego, przez. Solemne Sluby, ták 
chwálebnie poświęćił, Tá miłość, ro» 
żnemi fpofobami, śćiągała fię, y do 
bliźniego; bo fię z cudzego dobra, iako Z 
wdá(nego ćietzył, cudzego niefzczęśćia 
żałował, wfzytkim dobrze czynił, o bli! 
žným dobrże trzymáh dobrze mowił, 
nad każdym miát kompaffyg, każdemit 
fie łagodnym. y miłym pokázowát, 

. Morálne także: Cnoty, miał w WÝ 474 
fokimy 
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fokim, y Heroicznym Stopniu. Cnoté 
Pobożnośći, w pofzanowaniu rzeczy, 
„ do BOGA należących, y w Nabożney 
Modlitwie pokazował, ktorą. BOGA, 
Návšwietíza PANNĘ, y Swietych, 
śdorował; ofobliwe záš miał Nábos 
żeńftwo, do Nayświętfzego SAKRA“ 
MENTV, Míza Swiętą bardzo nás 
bażnie; odpráwuigc, Z poprzedzátačým 
przygotowaniem, y náftepuiacym gos 
racym dżiękczynićniem. Coż może bydź 
wyżfego, (mawiśł) tśko Hojlya, y- Kies 
lich, w ktorych fie [am BOG ukrywa», 
Krzyżń znakiem, benedykowAć ? Co może 
bydź podźiwieniń godniey(ego iák fie rg- 
kámi dotykść S$wsętey Hofji, w ktorey 
ifłotnie ješ przytomsy, JBZUS CHRT 


STUS, Sym BOGA żywego, Tak gruni 


towną , na Wolą BOSKĄ miał rezy. 
gnacyg, y tak fig heroicznie z nia 
zgadzał, że fię zawfze jednakim, y 
wcále nieporufzonym;, wewnątrż y 
powierzchownie pokńzował; przeto 
fię o nim, 'słulznie mogą mowić, owe 
Słowa lzśjafzą, w Rozdžiále trzydźić: 
ftym dragime». Siedžieť bedžie lud moy, 
w piękmośći pokoju, 3 w preybytkách us 
fmośći, y w odpoczynku dofiśtecznyma, 
Pokorę miał bardzo wielką, przez kto: 
rą fię zá naypodleyfzego y od wfzy* 
tich nayniegolnieyfzego poczytół, 
nigdy (ie nad infzych nieprzenośił , 
nikin: niegardżił, wfzytkich bydź Słu: 
ga. dla CHRYSTVSA próagnał , fwoy 
rozlądek , roziądkowi infzych, łatwo 
poddawał ; y życzył fobie, żeby był 
za naymniey(zego od wfzytkich pos 
czytany. Cierpliwość miał niezwy. 
Čiežona, ktora y w 'znofzeniu boleśći, 
y infzych okázyách pokazował, Tra. 
filo fię raz, że gdy chorował, lnfir= 
maryufz ktory mu służył ; zapomniał 
mu przynieść co na pośiłek, y cały 
dzień ani jeść, ani pić mu nieprzy- 
niost: Wielebny Očiec, z wielką bór: 
"dzo Cierpliwosčia zniosł ten defekt 
Brata owego, iowfzem fię radował, 
że w zaniedbaniu, y niepamięći był: 
y mawiał, że żyćie jego, iako żyćie 
Vbogiego Mendyka, ná mic (ie nikos 
mu, albo ná mało zdało, y nic by 
przez to nieubyło, choćby dwiema., 
albo trzemą laty przed czafem umári, 
byle tylko infzym, dobry dał przy: 


TP UT 


kład, ý bogátego lárdzo, uboftwa. 
Slubowánego, prawa záchowát, 
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włalne y służące, ofobliwie (zanował, 
Posłulzeńftwo Przełożonym, iśko Nás 
mieftnikom Bofkim» 2 całym Serca.: 


affektem oddawał. Poľpoličie máwiát, 


że Przełożeni (43 głowami Náfzemi, 
od których fię przez nienawiść, albo 
niechęć odłączyć, niebefpieczna jeft, 
bo tym famym, że kto Przełożony me 
jet, Pana BOGA reprezentuje, ktore. 
go powagą, choćby też wzłym Prze» 
łożonym nieuftáje, przeto dziwne, Prze» 
łożonym tak przytomnym, iako y nie: 
przytommnym, pofzanowanie czynił , 


nigdy o nich żle nie gádálac, ani (zc* ' 


mraiąc, śni ich fądząc, Przydáwát y 
to, że Zakonnik y po Smierči, powi. 


nien bydź posłufzny, y on (am miał 


tę nadżieję w Pánu, że po Smierči bg 
džie Posłufznym, śle go wtym do. 
świadczać, y tentowáč pana, Przefo: 
żeni nieśmieli „ ile że fię znaczna tes 
go, nietráfilá okázya. Aniellką Czy: 
ftość zachował, ktora fię z oczu, słow, 
y Vezyntow jego, wydawała, Vbos 
ftwo, ták: dolkonale chował, że w 
Celi, żadney rżeczy zbyceczney , ani 
drogiey, ani wyborney niemiał; ale» 
tylko fame potrzebne, y to podłe, y 
ubogiemu Zakonnikowi przyzwoite: 
W pewnym Konweńdie, widział por: 
cye, nie bardzo zgodne do Vbotw as, 
ktore zaraz przez żarliwość dolkonóa 
łośći, zniosł, O pilność w uczęfzczaniu 


ná Akty (polne, olobliwie Chorowe, - 


tak fię ftárát, że albo nAaypierwlzy, 
albo między naypierwizemi zawize» 
ná nie przýchodžiť , iak Da mieylces 
Včieczki, albo do Ogrodá duchownych 
delicyi, gdžie z džiwnym Nábožeň. 
ftnem, y powierzchowną ukládnosčia 
zofłaiąc, o Świętych rzeczach: máwiát, 
y słowa jego, były iak Bofkie słowa, 
y Ducha Świętego wýroki, Ták śći- 
śle ebferwował milczenie, że go, le“ 


dwie gdżie słychać było, tylko w 


Chorże. Bardzo wieltiey fkromnośći 
y powážney łapodnośći, miał ułoże- 
nie; z weyźżrenia y układnośći Ciała, 
wfzytkich do ufzanowania (wego pot 
budzał, nic niemiał w geftach nieprzy: 
ftoynego, nic na twáržy nie utožos 
nego, 
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W. Oyed eltxandra od 6. Zranči a. 


nego, we wfzytkim:fię, Anielfka w 
mim. - znaydował: fkromnosć.  Widžié- 
Jiźmy lak śćisle Qfobnośći pilnował , 
tak w. Kláfztorze, jako y w Celi; kto» 
re 2Wyczávnňie nazywał; Officyng 


' ©note w ktorey fię nábywá mysli czyć 


AT 


ftosči > w ktorcy fię znayduje pokoy, 
w ktory bywa prawda poznaną, w 
ktorey bywa Serce fkrufzone, w ktorey 
fig Duch w BOGV rofpływa, w kto- 
rey dufzó, Niebiefkich delicyi zażywa, 
y niemi bywá napełniona. Powiádát, 
že Dobra; ktore fię w pilhawaniu Gee 
li znayduig» niemoga fię doftatecznie 
wyrażić, iako y fzkody tych, ktotzy 
bez słufzney przyczyny, Cele opus 
fzczaią. Ptzeto on fam, taką ofóbność, 
w fwoim onweńóie Nowicyackims 
zachował, że gdy go w Nafzym Sez 
minaryum, ná pewiicy Vraczyftošči, 
dla ktorey był posłany obaczono; zás 
dżiwiwizy Gç jeden Przełożony rzekł: 
eA cżyliż Saul, między Prorekami, Po- 
tym był cudowny, w Zákonney Ob: 
icrwancyi, ktorey tak przeftrzegał» 
że w niey nigdy niezdrożył, czego lię 
też, y po infzych dopaminał, y dla. 
nabycia w niey dofkorałośći, tego 
Srodku zażywał; zawize miał w ręku 


Konftytucye, 4 gdy go o co przečie. 


wko prawu profzono, czytałąc le, 


przyczynę nie danego pozwolenia, pos: 


kazał, Wielebny Oćiec Nafz DOMI; 
NIK, á JESV, MARIA. nózywał A. 
LEXANDRA Náfzego, Relikwi4 žy- 
iaca , chcąc tym fpolobem mowieniá, 
Swiałobliność iegó, iefzcze żyięcega 
wy Wyžízyč. 5 ; 

g Duchem Prorôckim, był także os 
świecony, ktorym przyfzłe rzeczy poye 
mowát, y opowiadał; czego kładą fię 
dwa przykłady ; z ktorych pierwfzy, 
fkutek Modlitwy iego pokáznie, drue 
gi 2454 Chwáfe iega po Smierči Ge 
świadczą, Czynt xtlácy 3, Páni Izabella 
Aceomboronis, Brata iego, Oktawiana 
Zona, że dlá Duchowney počiechý y 
pokoi (woiey Familii, iego obrółaa 
fobie zá przyczyńcę do BOGA, aby 
iey Modlitwami fwoiemi, Syna upto- 
sit ktorego przez wiele lat pragnęć. 
14 Sługa Bofki, obiecát iey Syná, w 
Imie Pańfkie, z ta kondycya, żeby. ga. 
potym, na usługę Pánu BOGV oddás 
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ła. Ale gdy po otrzymaney obietnicy, 
załowała założoney dotrzymać kom 
dycyis y umáczyé ia fobie, álbo po- 
tym, prosić o dyfpenię na nie myśli. 
ła, ná końcu Szoftego Miesiąca, nigo 
wczefiym porodzeniem, Syna powiła, 
ktoremu ná Chrzčie, dała Stryiowtkie 
Imie ALEXANDER, ktory w trzy. 
dżiesćł godžin, przetiosł (ie. na lepize 
żyćie, y Ciśło icgo, w Hábičie nąfzeć 


go Zakonu, pochowańo w Grobie, te: 


goż Stryiá, ktory iuż był umarł, aby 
z him był złączony do Zmártwych- 
wftania Swiętych, ktorego zasługźmi, 
życie. y Chrztu łafkę odebrał. Obie# 
cał Wielebny Oćiec, iuz blitki fkona- 
ná, przytomňemu - Brátu fwemu O- 
ktawianowi, że y on tež, ratuiąc go 
wzśiemnie, przy fknoániu iego będżie 
przytomny: ktorą Obietnica Pobożny 
Pan, bardzo był paćiefzeny* Gdy te. 
dy tenże Pan w Kaprómice záchorowáf 
śmiertelnie, y był blifkim fkonśnia,, 
a Nafzych dwoch Oycow przcieždzá. 
igcych tamtędy, trefunkiem wftąpiło, 
zaiawfzy go w Konániu, polecaniu du: 
fzy iego áflyftowáli, chory zaś konśe 
iąc, 6 ratunek obiečány, wzywał Brá, 
ta (wego kochanego, ALEXANDRA. 
Nálzego, ktorego przykładem, nábo. 
žnie spiewał Himin Te DEUMłaudamui, 
Y na ten czas, widžiány był Wieles 


"bny Oślec ALEXANDER, konáiace. 


mu afyfmiący, ktory tą z Nieba po» 
mocą umocniony, wefoło zalnął w 


* Panu. i 
Ukrywał fię przed Swiátem.s, ile 477 


mogł Nóśfz ALEXANDER; przeto że 
o pim niewiedžiána, nie wzywańo 
ga żeby Cudownych łafk, przez nies 
gó dozżiawano. Czytamy jednak, żę 
jedhega śmiertelnie Choruiącego, tyl- 
ko fię go dotchnął , zaraz uzdrowił, 
Diá tego ná pótym 2 pok nie. 
chčiát fię Chorych dotykać, Po śmicre 
Gi zaś jego, trafiło fię, że pewny Czło» 
wiek dobry, Michał Imieniem, ktory, 
koło Konwentu Nafzego, Náyswie: 
tfzey Panny MARYI de Scala, darmo 
robił, na Cięfzko dolticzáidce kolki 
zachorował ; Ten, učičkálac fię, do 
Sługi Bożego, już zmarłego, tak mos 
wii: Wielebny Oyczę © AL BXANDRZE, 
profe Cię, żebyć mi ren CAffekt , terag. 
Bo Z. Nies 
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z Niebá pokńzał, ktorymeś mie kochał 
nA žiemi s y mnie w tey potrzebie rato» 
wał, Ledwo te słowa wymowił, za 
raz wfzelkie bole uftały z podżiwie« 
„niem, y džiekczynieniem , Choruiące. 
"go. Zyiąc Wielebny Očiec, wiele ksiąg 
wydał, Teologij Morślney; z ktorych 
jedna, była bardzo pięknie złożona, 
„pod Tytułem, Duchowney rozmowy, 
między BOGIEM, y dufzą; na ow 
„Plalm: Pokiż Panie, zápommáf o mnies 
do końca: Ale między inízemi, naypięż 
knieyfzą owa jeít, w Lugdunie Drus 
kowáná, ktorey Tytuł skśrb Ubogich. 
478 Poty, o Swiatobliwým Wielebnego 
„Oýcá ALEXANDRA Ná(zego Zyčiu, 
mowiło fe, teraz, drogą Smierč jego 
opowiemy. Przez całe Zyčie (woieJ, 
tak był bez nagany, y o Obferwan* 
cyą Zakonną żarliwy, żego za Obraz, 
prawdźiwego Kármelity Bolego wy: 
awiano, y Świętemu Alexemu; w 
;ddalenin fię, od Domu Oycowfkiego 
rownáne, A lubo w infzych. choć bár- 
dzo dofkonałych,y sławą Cudów zna. 
komitych, dla upokorženiá ich, niekto- 
re fię pokazuią, albo fię widzą bydź 
dełekta, jednak. ftatecznie potwierdza 


to Nafz Zákon, že w tym Sludze Ros 
fkim, žáden niepokázát. fię defekt, 


„Przeto w niczym nie notowany; od 


wízytkich má pochwále. Náftepowá- 
łą Kapituła Generalna, Roku Pźńfkiee 
go 1629. na ktorey żeby go ná já- 
ki Vrżąd nieobrano, boiąc fię, proi 
sił Pana BOGA, żeby go Choroba 
złożył, ktoráby áž do końca Kápitus 
ły trwała, co y otrzymał, śle zarz 
po Kapitule, do dawnego zdrowia, 
má czas przylzedł. Lecz potym; zasłu- 
żywizy fobie na Niebo, w Smiertel. 
ną wpadł Chorobę, ktorey przykro- 
śći y boleśći,. nietylko čietpliwie, ale 
też y wefoło znośił, z wielkim zbuz 
dowániem Zákonnikow. -A gdy po przy- 
iečiu SAKRAMENTO V >Koščioiá 


Świętego, już miał umieráč, 2 wielkiey . 


Ducha rádošči, (piewát Himn: fe DEz 
UM Laudamus; y po záczečiu od Zá- 
konnikow Pfalmu: Rozradowdfem fie tym, 
£o mi powiedžiáno, do Domu Pán/kiego, 
poydżiemy; Nábožnie odpowiedžiát: Wes 


foto poydźiemy, Y tak wfzedł, dobrý y - 


wierny Sługa, do Wefelá Pana (wo: 
jego, dnia fzefhaRego Kwietnia» Ro: 
ku Odkupienia Nafzego; 1630, 
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Wielebnego Bratá A D RYAN A; od Swiętego 
= GERUNCZOSZA © 


„Rat ADRYAN, ol Swię. 
> tego GERVNCYVSZA, 


ŚCI > náldus a Bafilica Petras, 

NVB urodził fię w Medyolanie, 
S "57% Očiec jego byf, Pán Hies 
ronim á Bafilica Petra, między Pátro. 
námi Práwnemi, umieiętnośćią Praw, 
birdzo sławny, ktory naygłowniey: 
fzych zleconych fobie fpráw, ták do» 
brze w (adach. bronił, że w Medyo: 
Kinie pofpolićcje mowiono; gdy czyią 
fprawę na (woię wziął Opiekę: Taa 
(brawa, ifi. w rekach Hieronima, à Ba- 


nazwany ná Swiečie Rye 


filica Perra, Przeto dlá wielu tálentow 
y zasług, po rożnych inízych. Vrže: 
dach; zawfzę chwálebnie odpráwios 
nych, on był od. Krolá Hifz. 
pańfkiego; ná Godność Senátorá Me. 
dyoleńfkiege. Ktory móiąc jednego 
Syna, kochanego Rynáldá, y według 
fwoiey godney kondycyi, obfituiąc w 
Fortunę, z wielką pilnośćią, ftarał fię, 
o edukacyą, y o dálíza potym pros 
mocyą, kochanego Syná. Posłał tedy 
Rynaldá (wego, ná Jury(prudencyg do 
Rzymu y do Pápii, w ktorey tak wiel: 
ki uczynił poftępek, że kasa. zo: 
Rá 
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Rat fzczęśliwie, -Doktorem lánreowá: 
- nym Prawą, 4 potym go ożenił Očiec 
„z Panną, rowney kondycyi. Rynale 
dus, iako jefzcze Młody, y do tego 
- Fortunát, począł rolkofzy Swiata, y 
prożnośći Świeckich, zbytnie zażywać 
ale gdy mu w kilka lat, kochaną Mał 
żonka umarła, światłem Niebieíkim.s 
oświecony, począł gardzić Światowe. 
mi rzeczami, á do (zukániá y nábyčiá 
Niebiefkich, myśl wfzelaką obroćił. 
Przeto uftáwicznie do Spowiedzi, y 
Kommunij Swietcy uczeízezát, y ine 
nych Pobożnośći Chrześćiańfkicy u 
czynkow. pilnował, iowfzem poftana. 
wił fobie godziny, ktorych na Modli: 
twie wnętrzney przebywał. — 


480. Co dzień, bardżiey w nabywaniu 


Crot poftępuiąc, z natchnienia B O- 
SKIEGO, zabrał pragnienie, do Zá- 
konney dofkonałośći, ktore żeby przy: 
wiodł do fkutku, przepátruiac fię w 
rożnych Zákonách, Náfz fobie Kármes 
liańfki obrał, y zaraz fekretnie umyć 
-lif poyść do Oyca Przeorá Medyo" 
lańfkiego Kanwentu, ktoremu prágnie- 
mie (woje oznávmit, y iako mu (€ 
podobał Stán zakonny , opowiedžiál: 
á Otrzymáwízy przyięćia (wego obie- 
tnicę, wízytko co do wftapienia nás 
leżało, (poržadzáž. Niewiadomy Učiec, 
jego inteńcyi, żeby tak Godney Fámi“ 
lij fwoiey, na jednym Synu niezákoň» 
czył, ználázľ mu za Oblubienicę, Cort 
kę drugiego Senátorá, żeby przynóy« 
 mniey Zz powtornčgo eožčnieniá (ie Sy» 
na, ćlefzył fie džiedžicem fwoiey Fás 
milii, . Już bádchodžiť dżień poftano: 
wiony, zrętowin, aż Rynáldus, wás 
wfży w nocy naśladuiąc nie jako Swig« 
tego Alexego, zoftawiwfzy lift, oznáy- 
muijący o powołaniu fwoim, ufzedł 
z Domu Oytowfkiego, á przyfzedtzy 
do Nafzego Konwentu, zaraz Zákons 
ny Habit przyiął, boiąc fię, żeby 
przez odwłokę, niewpźadł w niebefpie- 
czeńftwo powołania (wajego, bo przes 
„ezuwát, przyízta od Rodžicow, nieo: 
mylną w powołaniu przeízkode. Dá» 
no mu Imie, Brata ADRYANA, od 
Świętego GERUNCYUSZA, on zaś 
wfzytek napełniony róadośćią, prosiť 
Pana BOGA; o fzozęśliwy koniec, 
naftępuiącey w krotce nawałneśćj, ná 


Bbb 


ktorá. fie przy rádách , y Modlitwách 
Zákonnikow, y przyczynie Swiętych 
Íwoich Pátronow, mężnie gotował, 


„ Názájutrz rano, ználážízy lift .Roz4S1 


džice , dowiedžieli (le z niego, że u= 
fzedł Syn, y wflapit do Zákonu, Z 
ćięfzkiego żaln, naypierwey poczęli 
mdleć, potym fię obaczywfzy , zefzli 
fie co prędzey do Klafztoru, Očiec 
jak lew, Marka ják Lwicá, -ktoryms 
Lwietá zabrano: frożą fię, gniewaią, 
lamentuią, wołaią, O $yna profzą, ice 
žli go miewydadzą, wywroćić, Kla» 
fztor obiecuią ; „cały. Klafztor łzami, 
wzdychźniem, głofami napełnili; ftur: 
bowali fẹ. Zakonnicy , całe Miáfto, 
pomagało utrapienia y żalu. Rodži« 
com, ktorży przez zbytnią defperacy4, 
ledwie do czego złego nie przyízli, 
Nafz jednak ADRYAN, lubo mu żal 
było, przez: wrodzoną Miłość Rodżi: 
cow, przećięż łifką Pana BOGA 
zmocniony, był niewzrufzony, y fáz 
teczby w przedšicwžiečiu Zákonným, 
ktory według rady. Świętego Hieroni: 
má, gotow był iść na droge dofko* 
nałośći, przez zdeptanego Oycá y Má. 
tkę, gdyby tego było potrzeba: przes 
to Rodzicow, w pragnieniu fwoims 
záwiedžionych , „odprawił. Niemogąc 
nic wfkorać Rodżice, popiľali lity 
de Rżymu, do Prałatow, y do Kárdy- 
nałow (woich przyiaćioł, ktorych bar: 
dzo obligowali, aby w to potráfiáli, 
žeby im z Nafzego Klafztoru, Syn. 
ich Jedynak, był wydány, ktoremu fię 
tym czálem, przez rożnych namowio- 
nych ná niego, żeby wyftąpił naprzy* 
krzali; śle mężny y odważny CHRY» 
STUSĄ Pźna Rycerz, nieuftąpił ani 
Giátu, śni krwi, ani Swiátu, aniczar= 
tu, przez długi czs owey burży y 
niepokoju ktory trwał przez cztery 
Miesiące, lubo tak fię był. ná niego 
zážárl Czárt, že fię zdáto ADRYA. 
NOWI, iże gó przekona.. Przyfzło 
tedy poftánowienie z Rżymu, aby Wo. 
kacya ADRYANA Nafzego, Wźięta, 
była na exámen y inkwizycyą, od 
wyfadzonych na to ludži Uczonych, 
y mądrych „.y iak oni pofłanowią, y 
ofądzą, žeby ták bylo: ktorży słucha» 


iac Sługi BOZE GO, odkrywaiącego —. 


przed niemi, fkrytośći Serca fwego, 
ofga 
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ofadiili, że co fię fiło z ADRYANEM, 
byto z woli y inftynktu Bofkiego, y 
fpolob, ktorym fobie poftąpił. Przeto 
BOG, ktory w defzcz łyfkawice prze: 
mienią, ták zmiękczył Serce Oycą jego, 
że obfitemi łzami zalany, padł. ná ízy- 
ię Syna (woiego, y dał mu błogosłó: 
wieńftwo Oycowikie, = 


482 Po ufpokoloney tedy tey burży y 


nawałnośći, uwolniony od niebelpie= 
czeňftwá Nafz ADRYAN, z tatą go. 
racośćią Ducha, Świczenia fię w Cno- 
tach pilnował, y Obferwáncyi Zákone 
pey, że w krotce doftąpił, bardzo 
wielkiey dofkoniłośći. Ták był Postu- 
fzny, že fię żadnemu Prźełożonego ros 


ktorčy ogniem gorcigt, do Nieba jako 
do Mety, Sercem zmierzał, y dufzę 
fwoię, położył zá Braći twoich, iako 
fię nižey powie: Staranie zás ták © 
honory, iako co do wygódy Ciała», 
służyć mogło, wcale porżućił, przeto 
go y w Chorobách mieć niechćiał, 
áni o nich komu powiadał, chyba ze 
fię fame wydśły. = 

433 Ze go Rodźice, dla počiechy dufzy 


fkázowi nie fprzećiwił, y gotow był 


"def ET 


fwoity, częfto náwiedzáli, chcác tyl. 
ko mieć z lamym Panem BOGIEM 
zabawę, umyślił z Swiętym Abráhás 
mem, Wynisć z Qyczyzny y powino. 
wactwa (wojego. Przeto żwierżywfizy 
fie Przełożonym + fwego prágničnia., 
posłany był do Plácencyi, na nową 
Fundacyg, #džie umartwienić, y Cier 
pliwośći, uftáwiczne miewał ćwicze. 
niej, Ná ten czas tám, miirowana 
Konwent, Nalz ADRYAN, uprosił 
fobie pozwolenie u Przełożonego, aby 
na upałach Słonecznylh przy Rze 
mieślnikach bywał, y im robić pomó: 
gał, a gdy go pragnienie zbytnie ná. 
padało, nigdy niechčiát Wina zażywać, 


s „15, 
że 


a pociechę, | 
Ubogie żyćie prowśdził, CHRYSTU: 
SA nášláduiac, ktory będąc bogatym, 
ftał (ie dla nas ubogim.s. 


Z rozkazu Przełożonych, z Placele4$ 4 


cyi, do Bononii poslaný , piechota 
fzedł, y według zwyczálu o Jałmu: 
dnie. Tam Zakonney Obferwancył, in- 
fzym Bráči, ftáwfzý (ie przykładem , 
wizytkich do zbudowania pobudzał : 
ale ofobliwym Aktem pokory, wfży- 
tkich do zadźiwienia przywiodł, Chćiał 
Očiec Przeor, żeby go ná Kleryki byz 
ło pošwiečié, on „zaś prośił Oyca. 
Przeorá, ážeby fię o to nieftarał, chcac 


 bydź w pedłośći poniżenia (wego U: 


krytym; śle że Oćjec Przeor, niechčiál 
w tey mierże, przyjać jego pragnie: 
nia, rżadką wymyślił pokory inwen. 
čy4. Zmyśliwfzy fwóy Charakter, 
ktory miał bardzo dobry, napifał lit 
do Qyca Prowińcyśła, żadnego Zá- 
konniká, po Imienin niepodpifawizy, 
w ktorym co tylke mogł złego wymyślić; 
pržečiw Bratu ADRYA NOWI (to ies 
przećiw fobie famemu) wyrážit, aby 
tą droga y fpofobem, uczynił fobies 
przefzkodę do Święcenia: Ten lift 
czytając Očiec Prowińcyał, ktory z 
jedney ftrony , wiedżiał o Swiatoblia 
wośći ADRYANA Nafzego; Z dru: 
giey ftrony Tajemnicy" niewiedżiał, 
dźiwuiąc (ie Śmiałośći, y chárdey E- 
mulácyi, pifzącego ná TV A 
89: 
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głośno zawołał, mowiąc: Nigdy to 
bydź miemoże, co ten pikeż V obiema 
rękami lift zdśrł ; ale po uczynioney 
inkwizycyi » dowiedžiawízy fię o Tá- 
jemnicy , żałował, že go zdarł, žeby 
dokument tak wylokiey iego pokory , 
na wieczną takiego Vczynku pamige 
tke, mogł był chowść, 
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nił, żeby tylko z famym BOGIEM 
przeftáwát, że y od włalnego Oycá, 
dla poćiechy fwoiey pifanych do śies 
bie liftow nieczytał, śle je przykľá- 
dem owego dáwnego Puftelnika, w 0* 
gień wrzucał. Záczym Przełożeni, 
áby dość uczynili, ták Godnego Me: 
ża, Oycowíkicmu . pragnieniu s y due 
chowna uczynili Konfolácya , odpice 
czętówawfzy lity Oycowfkie, do czyż 
tania, ADRYANOWI podawali, res 
fkizuiąc mu aby Qycu odpifał, y fae 
mi mu, Materyą do refponfu dawali, 
Ná dwa Mieśiące, przed końcem Zys 
ia (wego, z wiekízym ftárániem dlá 
Pana BOGA ; pracował, "y Gierpiał, 
Prosił, y! ozrzymał pozwolenie, dla 

# ćwiczenia fię w pokorże y úmártwie+ 
niu, ażeby go dano ná posługę: do 
kuchnie, y ledwie wierżyć možná, jake 
Gięfzko pracował, Gdy dla wyżywie» 
nia, czierdżieftu Zakonnikow, potrzes 
ba było jeść gotować, 4 on fam w 
pośrodku gárnkow, y kotłow Kuchene 
nych, wefoły był, y w ogniu, znávš 
dowśł ochładę: po dżiennych zás y 
uftáwicznych pracach, miał fobie zá 
folgę, y słodki odpoczynek, nocne. 
czučiá y wigilie przed Nayświętfzym 
SAKRAMENTEM, ná Modlitwie 
y Bogomyślnośdi, 


powietrze, w kraju Bonońfkim, 4 Kare 
dynał Legát, prosiť o dwoch Nafzych 
Zakonnikow ; do Szpitala, Miafteczka 
Fránchi, dla posługi zarażonych pos 
<wietrzem, Ná(z ADRYAN, z wielką 
uśilnośćią , ftarał e żeby tam był 
posłany, y: lubo mu zabroniono z po» 
czątku, jednak mu potym: pozwolono: 
aby już nie w owym Szpitalu, ale w 
Nafzym Konweńćie, Zákonníkom zás 
powietrzonym służył,  Niepodobna» 
wyrśżić, z jaką Mitosčia, z jaką, ludzia 
kosia, z jaką pilnośćią, Chorych, we 


wfzelkich potrzebach ratował, co jes 


go Socyulz , jako oczywifty Swiádek 
powiadał, we dnie, y w nócy, ich nie- 
odftępował, kiedy trzeba było, dotye 
kał, przewrźcał, ćiefzył, rozwelelał, 
nie lękał fię čičkacych bumorem jas 
dowitego powietrza ran, ktore leczył; 
ani fẹ brzydżił ich fetorem, śni fię 


Smierči bał, rátulac y Animuiąc Brás " 
éi umierśiących, ktorych do Niebam, 


Aktámi Cnot, z niemi odpráwionemi, 
wypráwowát- To. tylko co go náde= 
wížytko bárdzo trápilo, bylo wnę- 
trzne © Bolkicgo czyfzczenia ćwicze» 
nie, ktore Ducha jego učiíkáto czas 
fem, y myśl ćiemnośćiami Otoczona., 
długo go turbowała, z odebraniemza 
cale, wfzelakiey słodyczy y počiechy 


duchowney. Tym fpofobem powinien: 


był bydź oczyfzczonym, ktorego do 
šiebie, Niebo (polobito, Vmárłych Brá- 
či, obłuczył, wapnem niegafzonym= 
z wierzchu polánych, gm grżebł; y 
iníze miłośći Vczynki, z wielką pil- 
nośćią odprawował, 


O nóltępuiączy Smierči fwoicy ,4£7 


miał objawienie; o ktorcy y infzymu= 
oznaymił: be gdy ośmiu Braći, po* 
wietrzem zarażonym, jedńemu po drue 
gim ; służył, wracaiąc fię po pochos 
wániá oftátniego, Imieniem Brata Pá- 
cyfiká, rzekł niektorym Zákonnikoms 
przechodzącym , ktorzy fię w Ogro» 
džie wietrzyli: Już wfyfcy oprocż mnie 
ktorży mieli umrżeć , zófnęli , já jedem> 
zofłałem fig, y więcej Smieré miebedžie.s 
he śmiała dotcbnač żódnego. Zlekli (ie 
wfzyfcy słyfzący te słowa, y końca 
czekali, Skoro już powietrze uftało, 


. opolytáno w pole zráná Nafzego As 
48 Pod ten czas, poczęło (ie fzerżyć 


DRYANA, żeby fię przechodźił , y 
rekrcowát, á gdy jednego rana, pos 
rkát Oycá Przcorá , rzekł de niego: 
Qycze, Wafa W ielebność , ddy mi ifwoje 
błogoffawieńfiwo, bo go júž więcej vice? 
baczę Wzrufzony tym, Oóiec Prze: 
or, odpowiedżiał mu: 74ko Bracie moj 
J coż to teras mowif/? Rzekł mu on: 
© te Ojcze, teraz ide do Domu, » w 
krotce umrę. Očiec tedy Przeor, záptá- 
kawizy fię, dał mu fwoje błogosłae 
wieńftwo, mowiąc: Niech BOG bgdžie, 
a uiiłeślia Wafa, Bracie moj. Przy: 
fzedł do Konwentu ADRYAN, záchos 


€ ce row 
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rowáf ná Frebrę, y ná wielkie w bos 
kách bolešči, o krore prošiť Pana BO- 
GA; y z Gięfzkośći nieznośnych . bo. 
low, ktoremi był jako w prasie przy- 
Čišniony ná łofzku., w ćierpliwyma 
ich znofzeniu, mowił z Świętym Aus 
gultynem: Pánie, tu piecz, tu Šitez, tu 


ZYWwo z 


nie miepvzepukczdy, dżebyć mó Wieki 
prespuščiť. Y ták, Po przyiętych, Spo- 
wiedzi, y. Nóayświętlzey Kommunij + 
SAKRAMENTACH, drugiego dniá 
Choroby, ktory byl, dwudžiefty pier- 
wizy Sierpniá, Roku Pańlkiego 1630. 
w opinij Swigtobliwošéi umárl, — 
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Wielebny Wy IE RONIMY, od 
|. Pny M 4 RI L 


m2 Atta HIERONIMA, ed 
(EU) Nay świętfzey PANNY 
SMARTI, urodźifa fię w 
R) Genny, z Szláchetney Fás 
MN milij, około Roku Pań. 
fkiego 1570, y ná óćwie 
czeniu Chrześćiań(kiey Pobożnośći wy» 
chowáná, záwíze Stanu Zakonnego 
pragnęła. Przyiechały z Hifzpźnij, 
Náfze Zakonnice do Genuy, áby umy» 
slona. w tym. Mieśćie Fundacyą, od 
Panny Mägdáleny Centuryony , ktorá 
potym. Zakonnicą zoltáwízy, zwaną 
była MAGDALENA 4 JESU, MARIA, 
przyięły. Tey Swiętey kompánij, Wo» 
dzem była Mata HIERONIMA od 
Świętego D:V CH A, ktorá niegdy w 
Hifzpónij, ná kilku Fundścyśch , bytá 
Socyufzką, Swiętey Mátki Natzey TE» 
RESY, obráná przyfziego Klśfztoru 
Przeoryfzą. Dnia pietnaftego Gradujá 
Roku Páňíkiego 1590, przypłynęły do 
Genuy, z wielkim ták Szlachty , iak 
y całego Miaftą przywitáne Applaue 
żem, drugiego dniá, nowego Kláíztoru, 
odebrały poficfya, Ná Vroczyftosé 
Pofleffyi, zjecháto fię wiele Szláche> 
tnych Pań, y Panien, ták žeby Noś 
wych Zákonných Gośći uczćiwie przy. 
witały; y ućiefzyły, iáko tež, aby ich 
słodką, y Duchowna rozmową ,. po: 
Giefzone zoftáty. Między temi, bylá 
Náť(zá HIERONIMA, Panna Młodźiu 
chná, ktorá zácheconá pobożną Zákons 
nie konwerlácya, z Nieba oswieconá, 
y Duchem Pana BOGA nátchnieta.» 


Nayšmietfzey 


padła do Nog, Mótce Wikáryii y z 


tak goracym nabożeńftwem, o Zákon: 
ny Habit prośiła, ze wfzytkich przy- 
tomhych do płaczu pobudźiła; y nies 
przeftała prosić, poki fkutku prożby 
fwoiey nieodebrała, Y tak zasłużyła, 
fobie bydź pierwíz3., ktorá przed in. 
(zemi, w całey. Kongregácyi Włolkiey, 
Reformácyi Swietey Mátki Náfzcy TE; 
RESY, Habit przyięła, Corka piere 
worodna Karmelitanek Bofych, | 


Ták pięknym y‘ fzczęśliwym począ.48> | 


tkom, cały czas Zakonney Profeflyi 
Korrefpondował, bo gdy z tak wielką 


„gorącośćią, w drodze dotkonałośći po: 


ftępowała, w krotce iey doftąpiła; bo 
ták dolkonale Cnot nabyła, že je w 
wyfokim ftopniu y, heroicznym máiac, 
infzym była Gnot przykładem. Była 
w Posłulzeńftwie. bardzo wyborná, 
ofobliwa w pokorże, niew zrufzoną w 
rezygnácyi Woli, niezwyčiežoná, y 
ftateczna, w Gierpliwośći. á że jednym 
słowem rżekę, w każdey Cnočie, bylá 
dofkonála. Y nie dziw, bo była Mo: 
dlitwie wnętrzney bardzo. przychyl- 
ná, ná ktorey- wiele łafk Boíkich od- 
bierátá, ktoremi dufzą icy tyła, A lu. 
bo z pokory, zteni Niebičíkiemi u» 
Krywała fię faworami, jednak z relácyi 
Spowiednikow, o niektorych w polpo: 
litośći dowiedžielismy (ie. Gdy: zás, 
Z temi nadprzyrodzonemi łafkam;, ze: 
fzły fię tślenią przyrodzone, miano: 
wičie ofobliwey roftropnośći, nádzwys 
czayney ćichośći, przeto u wfzytkich 
miłość 


W. «SM. Hieronimý) od Nays: Piny Mirgi. 


miłość miálá, y ná urżąd Przeoryízey 


częfto była obrana, rżądząc więcey 


niż przez pietnaśćie lat; trzema Klá- 
fztorami, z wielkim Zakonnic ukone 


_ rentowániem: ktorá zá godną była ©: 


fadzoná, aby zá naypierwfzą dwoch 
Konwentow, obráná była Fundátorke, 
y Przełożoną, jako práwdžiwá Gorká, 


< $więtey Matki Nafzey TERESY, 
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KARE „Duchá, práwdžiwie dżiedźiczy» 
KT ź 


o Pierwfza Fundácyá, ná ktorey była 


Przełożoną, była drugiego. Klafztoru 


A  Genueńfkiego, pod Tytułem Swietey 
- Matki Nafzey TERESY; w ktoryma 


dofkonałą Zakonną Oblerwancyg, ták 
słowami fkutecznemi, iake ofobliwie 
przykładem uftanowiła. Dwojákiego, 
odnowionego Karmelu Ducha zafzcze 
piła, w Ćwiczeniu fię w Modlitwie; 
y w umártwieniu, bo: na tym kole», 
Miftyczne Zákonu Ná(zego Niebo, 
gruntownie Ofadžone, (zczesliwie, y 
prędko fię obraca, Ná záczečie tey 
Furdáċyi, dwanaśćie przedziwnych w 
dofkorałośći, miała Socyufzek. z ktos 
rych każda, ná ofobliwa zasłużyła (04 
"bie Hiltoryg, y były iey wierne po. 
mochice, w tym duchownym budynie 
ku, ktory do náywyžízey dofkonało: 


śći wyfokośći, pod ták doíkonáta Dy-. 
rektorka powftał, W tym Swiętey Más ~ 


eki Nafzey TERESY, Genueňíkim.s 
Konweńćie, áž do Kwietnia, w Roku 
1630: miefzkała, tak włal(ney dofkoná- 
łosći, iako y infzych dyrekcyi, pilnu 


- iqe 
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Roku Pańfkiego 1628. Poczęła (ie 
Fundacyś, Klafztoru Florenckiego, kto* 
rego Fundátorka była, Pani Fránčiízká 


Gwáydy Hugelini, Ná tę jak fundá- 
mentalna Opoka, naznaczona była». 


Nafzą HIERONIMA, y za pierwfzą. 
obráná była Przeoryfzę, Z tegoż Klá 
fztoru Swietey Mátki. Nafzey TERE: 
SY, wybrała (obie Socyufzki, Matkę 
Máryg Agnielzke a JES V, y Paulę 
Móryą. Vložywízy ;wfzelkie trudno» 
śći, wyjechały z Genuy Roku P. 1630. 
A dnia dźiewietnaftego Kwietnia , ftáz 
nely we Florencyi. Gdy záš juž był 
Klafztor gotowy , dnia dwudżieltego 
drugiego, tegoż Miesiąca; po odprá: 
„wioney pierwfzey Mfzy Swiętey od 

> 0 


cca 
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ArcysBilkupa, y po poftawieniu .Náys 


„świętfzego SAKRAMENTU, odebrała 
"HIERONIMA, Pofleffyą . Nowego 
_ Klśfztoru , pod Tytułem Świętey Má- 


tki Nalzey TERESY. Ledwie tam. 
{zes Miesięcy, HIERONIMA Nafzą 
„miefzkałas Nowey Fundácyi interefľa. 
mi zabawna, gdy w Smiertelną w pás 
dłą Chorobs, jelzcze nie we wfzytkie 
potrzeby, ten Klafztor opatrzywfzy; 


- co iey Socyufzkom y Čieízki fmutek, 


y wiele prác zádáľo, naybardźiey że» 
figę o iey Smierć bały, ktora w. krot- 
ce nóftąpiła: fama zaś Wielebna Ma: 


„tká s. nayukochańfzych Socyufzek , ták 


frapionych, ferdecznie żałowała y ©» 
ne Pánu -zalecałan. 

5 Lubo krotká była Choroba, jednák492 
była bardzo čieízká, y przykra, olo: 
bliwie oftatnich godžin , przeto bare 
dzo wiele ćierpiała, Prośiła przy fo: 
bie będących, żeby- z nią słowami 
żyćia wiecznego, nabożnie y. Swigto: 
bliwie rozmawiali, z czego fię ták 
wnętrznie čielzytá, że fię ducha po- 
čiechy, y ná umyśle radość, z wefo. 
łośći iey twáržy wydáwáty, ieżeli 
zás między fobą © czym infzym gá- 
dali, bardzo z tąd była. fturbowana., 
co fię zaraz czytać mogło, z icy zá» 
(muconey  twarży, Miała zwyczáy, 
przykładem Swiętey Matki Nafzey 
TERESY, wierlze Pfalmow odmawiać; 
y Modlitwy Strzelifte powtáržáč, kroz 
re z fercá porulfzeniem mowiłą, Swea 
go czáfu, pokornie, y nábožnie, S A- 


"KRAMENTA Kośćioła Swietego 
przyięła; z wielką ćierpliwośćią, bo* 


leśći w Ghorotie znośiła, na wolą 
BOSKĄ , bardzo rezygnowáná była, 
y: blilkiey Smierći, wefoło: oczeki* 
wała. "Takiego. ná Sumnieniu pokoz 
ju» y ufpokoienia, zażywała, że blie 
fko przed Smierčia (pytana, jeżeliby 
czego niemiała, co by ia mártwilo, 
albo fię iey przykrzyło» (pokoynie odpo« 
wiedźiała; niemam nic, coby mi fię 
naprzykrzało. Záczým, zdá fie to bydź 
ná niey fpetnionho, co CHRYSTUS 
Pán, obiecał Swiętey Matce Náfzey 
TERESIE , to jeft , że wízytkim iey 
umieráigcym  Zakonnicom +»  ktoreby 
wiernie Regułę y Konftytucye zacho: 
wały; miát fam aflyftowść, ná počite 
che, 
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che, y obronę dufzy ich, ‘y ze w 
wiekim ufpokoieniu , miały (ie przes 
nosić do Zywotá Wiecznego, Ta» 
zás Wielebná Matka, nie tylko fama 
w fobie, dofkonále Zakonną obfer- 
wancyą poważała y utrzymowała, á- 
le ią też y w infzych , żarliwie pos 
mnážátá, 

Ná koniec, sławna opinią Swiato. 
bliwośći, umłrła, dnia Szoftego Li. 
ftopádá, Roku Páňíkiego, 1630. Wie- 
ku (wego 6o. á Zakonney Profeffyi 
40. . Lubo záš, z jedney ftrony, čie. 
fzyły (ie Zakonnice , Ç iak pobožnies 
wierzyły,) Z ivy pewnego Zbáwie: 
mia Wiecznego, z drugiey jednak bár« 
dze opłakiwały, y ftrapionegbyły, z 
utraty, tak dobrey Mátki; á nietylko 
fame ia. Zakonnice opłakiwały, śle wie» 
lu ia tylko znało; ofobliwie Oćiec Ge: 
nerał y Przełożeni Wy žši, ktorzy przez 
lity, do Nafzych Zakonnic, (woy żal 
oznáymowáli, chcag ie podiefzyć ; y 
nie dziw, bo pofpolićie o niey mo: 
wiono, że po Swietey Matce Nafzey 
TERESIE, żadna iey z Nafzych Zas 
konnic, w roftropnośći nie przewyžs 
fzała, y ledwo iey ktora zrownała. 
Przeto, tak Zakonnicy, iáko y Swiec= 
cy; w trudnych, fprawach „„do niey 
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fig udawali, y od nity, mądre záwízé 
rády, odbierali, Dla czego mawiano, że 
jedna taka Zakonnica, każdemu Kláfztos 
rowi, doftáteczná była, do dofkonś: 
łey iego dyrekcyi.  DIź džiwney przys 
iemneśći Obyczajow, była wfzytkim 
bárdzo miła, á zá tym kiedy co ros 
fkazała, wfzytkie iey fkinienia słu. 
chały, y wielkie czyniły iey pofzano 
wanie, lubo jednak oná famá, nay pos 
dleyfze rozumienie miała o fobie, z po. 
kory, ktorą wfzytkie zawftydzała. Zá 
ofobliwizą łafkę BOSKĄ poczytáno, 
że na Fundácy4 Kenwentu Florenckie. 
go była posłana, Bo gdy iefzcze Swiec- 
cy, iey tálentow nieználi, y nie wie- 
le było Zakonnic, á czás był zśrź. 
žliwy, ed wízelkiey ludzkiey kon. 


werfácyi, przez owe fześć Miešies 
M 


cy, wolną bywśła, y z fimym tylko — 


Panem BOGIEM, ufźwicznie, jak ná 
Pufzczy konwerlowśła: y rak zwykła 
była mawiać ; że miała w krotce ue 
mrzeć.  Gięfzkośći, y wielkie boleśći 
Choroby, nie tylko ćierpliwie , ślę» 
też y wefoło znosiła, z ofobliwym 
Łóko c zbudowaniem, y z wielką 
*łygnacyą, Smierć naftępuiącą 
tl pížvielá, = 


RELET 


wielebney Mii CHRYS TYNY sd Swigteg 


M IC H A Ť A. 


£. Jelebná M SHpY 
JSTYNA,o0d : 
MICHALA, lu. 


A x sú) Mieśćie Heretyckim, 
KANAA Belgium, albo Nideri 
ma ZA du należącym, jedná! 
Rodžicow, Wiára Kótolicką, y pot. 
žnemi obyczajami sławnych urodžiš, 
fle: y była Sioftra, Puteáná, bardzo 
uczonego Piľaržá, y Mágiftrá, w Los 
wánieňikiey Akádemij. Piękne przys 
rodzone przymioty; od Stworcy Natu» 
ry odebrała, dowčip przezorny p roz, 


voiętny y dofkonáty, pamięć 


wyborną: pozytkała dufzę do: 
m wizelkiego pobożnośći y Cnot 


‘rode fkłonną, y pokoy wnetrzný , 


bór so kochającą, dla czego miła .by. 
% 30GV, y ludziom. Do Stanu Zá- 
korne?e, od Pana BOGA powołana» 
Habit Swięty, Zakonu Kármeliráňíkie- 
go orzyięła, w Lowánium, gdžie dzi. 


wnemi w Cnotách poftępkami, kwi: 


tnać poczęła. Potym Roku Pańfkiege, 


1612- dla wielkiey Swigrabliwošči, y 


roftropnosči, z inízemi czterema Zá 
kęnni: 


"A 


y wízelki 
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Wielebney itki Chryfiyny od S. Michátá, 


konnicámi Socyufzkámi, naznaczona 
była do Políki, za naypierwfzą Klá- 
fztoru Krakowfkiego Fundatorke. Spy- 
tana od Przełożonych , jeżeliby z o- 
chota w tak oddalone od Oyczyzny 
fwoiey, jechała kraje, tę bardzo slis 
czna dała odpowiedź: Dokad mnie Wos 
lá BOSKA, y Świętę Poflufeńftwo obro- 


„dd, to zdwf: bárdšiey niz ochotnie prai- 
muię, Do Krakowa, Kroleftwá Pole. 


fkiege Stolicy, dnia dwudźiefiego (zo. 
ftego Maia, pomienionege roku, fzczę» 
śliwie przyiechała.. A gdy iuž po ue 
ftanoewioney Fundacyi, infze Socyu- 


. faki, do fwoiey Prowincyi, do Nider- 
landu powrácáty, oná fię fama w Pole 
s fzcze zoftać ofiarowała, dla dokoń- 


czenia dżieła, krore tak ehwalebniev 
zaczęła: dla tego, iakoby już była O. 


bożeńttwo 


y fruktury, 
założyła dofkonáie Posłufzeńftwo, kto» 
rego oną ták pilnie przeftrzegała , že 
zaraz na głos jego wfzytko opufzcza. 
ła, nawet y záczetey w pifaniu nie. 
Kończąc litery, albo słowa, á gdy fię 
jey zdało, że wczym przefiapilá nays 


' mnieyfze Postuízeňítwo, to fobie po: 
czytała, za bardzo wielki fkrupuł, 


Kazał jey ráz Przełożony , żeby na. 
Kápitule Konwenckiey, proponowała» 
pewny Interes, y naznaczył dżień , 
ktorego to ikończyć było potrzeba: 
tegoż dnia proponowała go, śle że fię 
zdał bydž przytrudny , o odłożenie» 
determipścyi na infzy džieň Zakonnia 
ce prośiły, aby lepiey fprawę zważy» 
ły; ná co gdy pozwoliła, tak Čiefzko 
na Sumnieniu była učišnianá , że zá 
to przedłużenie Postuízenfiwá, nice 
śmiała do Kommunij Świętey przy fta: 
pić: y gdy iey jedna Zakonnica rozu- 
mnie mowiła, że to odłożenie było 
potrzebne, y bez winy; Odpowiedžiálá 
ond: Doft jef złego, żem já slepe 3 
profile Poflufeńfiwo, przeftapiľa s. Na u- 
fzanowanie zás Posłufzeńfiwa zwykła 
była mawiać : Pľolá BOSKA jef, dość 
ná tym». Y miała do tych Swietych, 
alobliwe Nabażeńftwo, ktorych wi: 


Dd 
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džiáľá zá żywota kochaiących Posłu* 
fzeńftwo, jako to do $więtego FRAN# 
CISZKA Xawerego, o ktorym czytała, 
że do wykonania Woli Bofkiey, Zie 
wfze był gotowy. 


Ipfzemi także Cnotámi, bárdzo 140496 


śniała, Albowiem takie miała Rofowá- 
nie fię Woli (woiey do Woli Bofkiey, 
Że (ie žádnemi wcále przypadkami -nie« 
fturbowała, ale záwíze niewzruízoná, 
jednakowe na umyśle ufpokojenie, Z 
wefołośći twáržy, poznać dawała. Tá. 
kiey była piewinnośći y fzczerośći, 
że niewiedżiała, co to jeft złość ludz. 
kiey kondycyi, y nie mogła źle o.blis 
żnim pomyślić. iowfzem džiwowálá 
fię, gdy. o kim źle słyfzała. Takfię w 
Czyftośći Parieńfkiey kochała, że Z 
młodych jefzcze lát, dla ufzanowania 
iey, Slubem fię Czyftośći obowiazás 
la, y ten dar od Pana BOGA odebrá« 
ła, že przykładem Swiętey Matki Nás 
{zey TERESY, pokus.przećjwko tey 
Cnoćie_nierozumiała, y Z taką pilnos 
ščia uczćiwośći Panieńfkiey przeftrze« 
gola, że Smiertelnie choruiac, gdy fię 


iey. rany porobiły: na Ciele, niechćia- 


lá, żeby je Cerulik opźatrował. 
, Maiąc tak czyftą dulzę; na wyfoki „o, 
ftopiecń, Modlitwy.. y Bogomyslňo- ““ 
śći , wyniesiona była, na krorey, 
BOSKIEY prawdy wytoki pozna: 
wała, y. darow  nádprzyrodžonych po» 
mnożenie odbjerała, nietylko na. włóż 
fny, śle też y inízych pożytek; y ták 
fkuteczná była iey Modlitwa, że do 
podźiwienia, Cuda częfto czyniław» 
Trafłofię raz, że pewną Zákonnica., 
blifka Smierči, y niby od rozumu o» 
defzła, ftráchem Sadu Bofkiego bárs 
dzo przerażona, do icy (ie pomocy u» 
dała; Ona ią ratowała Modlitwą, mos 
dlac ie“ z wyćiągnionemi na Krzyż 
rękami, A gdy fię gorąco. modliła, zá» 
wołała Chorá: Już moja CMdtko dosť, 
już muie, wfztka boleść odffapifat y tak 
ia, y ná rozumie, y. ná Ciele, Modlia 
twą fwoią uzdrowiła, Winnych take 
że potrzebach, Klafztor zoftaiący, fkue 
teczna Modlitwą (weia, ratowała:« 
Gdy bowiem była Przeoryfzą, a od 
Zakonnic fwoich słylzała, że niebyłe 
nic do. pożywienia, udawizy fię naa 
Modlitwe, w (zytko czego było porrzes 
d bá, 
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ba, od Pana BOGA odbierała, Przeto 
Fortyanka, częlto kóło Kláfztorneu, 
znáydowátá a laj potrzebnemi 
rzeczami, áni fię dowiedżieć kiedy 
mogła ,.ktoby je, z ludži przyniósł. 
Swiśtłem Bofkim, ktorým má Modli. 
twie oświecona bywał, (krytesči Ser: 
ca przenikała, Przyfzła do nicy pewną 
Ofoba dła rozrywki, na ktorą jak 
Wielebná Matka fpoyźrała, zaraz zadźi. 
wiwfzy fię rzekła: O jákšes fg Sperma, 
2 obrzydliwa [lá , jak fip wzdrygáie 
Ciebie, otzy, 9 Uf), y zaraz od niey a- 
defišá, Zdumiała fię Zákonnicá, ktorá 
há ten czás, przy tym była, y w tym 
zadumieniu zoftawałź, poki fię grzech, 
ktoty owa Ofobá, ná Sumnieniu ukry: 
wała s publicznie potym nierozgłośił. 
Miała kommunikacyą śćisła, z Du: 
chem. Swiętey Mátki Nafzey TERE- 
SY, bo Wielebna Matka Beátá KON? 
STANCYA, od Świętego JOZEFA, 
widżiała Świętą Matkę, z wyčiagnios 
ną ręką (woia, nad Nafzą Chryftys 
ną, jakby dającą iey Błogosławicńe 
ftwo; Ž : 
Taką była przviáčiolka milczenia; 


4D8że birdzo rżadko kiedy gźdała, y W 


ipolnym Zgromadzeniu Zakonnic, chę: 
tniey słuchała, co drugić mowily. A 
gdy čo, z obligácyi Vržedu, mowić 
musiała, to čícho y krotko bardzo ods 
prawiała; z Swieckiemi záš, zwyczáy. 
nie o Bofkich fzéczách rozmawiała, 
ktorých do poznania Bolkičgo Mójee 
ftátú, y dô miłośći jego, ogniftą mos 
wą, ftárátá fię przywôdžié, y częfto 
mawiała, O jakby to dobre, y miłe wi- 
dzenie było, kiedyby wfyfcy ludzie, Bofka 
Dobroć ; ják nálešy kocháli , á nikdy iey 
mieobróżań, Gdy była ná Przełożeń: 
ftwiej wielką. pokore, Gićrpliwość os 
fobliwa, y niewypowiedžiána miłość 
ku podległym fobie, pokizowała; zá. 
dnego Aktu Posłufzeńftwa, ad nikogo 


niewyóiggóła, ktoregoby uczynkiem,, - 


pierwey ná fobie niepokazała, y ni. 
żeli na infze, iaki Čiežár włożyła,, 
pierwey go na (woich doswiádczáta, 
rámiohách, Spytáná o co, niežáráž od: 
powińdała, ale krotką reflexyg Pána. 
BOGA prośiła, co miát4 odpowiedzieć, 
Wielką roftropność w Rżądich fwo- 
ich pokázowáfá, kážd4 z olobná przy” 


X. rwo g 


zwoitym ćwiczenia fpofobem, do Čno: 
ty prowadząc; nienawidziła prawda., 
y naymnieylzych defektow, záwízes 
jednak, jako CHRYSTVSOWE Oblus 
bienice, fzczerym Sercem kochała, W 
Duchu pokory, ták Sioltry firotowá. 
fa, żefię fama przed Pánem BOGIEM, 


oleniá 
y ledwie 


było pe płśczliwych jęczeniach, w 
ktos 


Zčniá, bez xwielkiego udrecze+ 
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kil ic PWC 


Wielebney litki Chryśtyny od 8. M ichálá: 


ktorych długo przýtrzymáná , zdała 
fig ćierpieć Męki Czyfcowen. Te jes 
dnak učiíki gdy ią już Opuśćiły, po: 
kazała fie odnowioną na twáržy, iak 
jedno Niewinniątko, Gorące bardzo 
Akty, Wiary, Nádžiej, Miłośći, y in- 
nych Cnot czyniła, W dzień Narodzee 
nia Nayświętfzey Panny MARYI; po 
Spowiedži SAKRAMENTALNEY, 
posiliła fie Przenáýšwietíza Kommu- 
nią; Po Niefzporże, głośno wołśła, 
cžefto powtórżaijąci Miośierdźie, Mi- 
dosierdźie: y fpytáná, czegoby chčiátá, 
odpowiedżiała: e Alko rozumiecie, že já 


- potrzebnie , iákiego Pporatowaniá Ciała? 


zá duo moja tylko, profe BOGA o 
oWMioślerdzies. Lubo zaś przed tyms, 
zwykła była mawiać, y sluíznies: lie 
faiie w Pánu BOGU, iák wiymocniey 


możecie, bo lubo możecie fig wiele [podžie- 


wát, Ale to wfjtko mity jefi, miż zdobi 
Dobroč BOSKĄ: Jednak teraz mowiła; 
Zaprawdę, niętyfóm przed tym, tak id. 
twá, do pojmoveárna firacbu, śle bárdżiey 
do poymowóniś ufności, teráz agás wie 
dzę, że fie fluśnie báť trzeba, Po przy: 
iętym Wiátyku, gdy fię Zakonnice zgro* 
madźiły, "prožbámi ich przymufzoná, 
dała im błogostawieńitwo fwojć; Po: 
tym z ufnośćią obrodiwfzy fię do 
Nayświętfzey Panny , z wielką ducha 
radośćią,: y mile fię do nicy usmie= 
chálac, mowiła: MARTA «Mátko 
fálki, Matko CMitośierdźia, Ty mać od 
Nieprzyśńćseia broń, y w godźinę Smierci 
przyimie: albowiem, ofobliwe záwíze 
miała Nabożeńltwo, do tey Krolowey 
Niebiefkiey, do ktorey zá daninę, co» 
džiennie Rožániec máwiálá, y wiere 
nie w każdą Sobote Kommunikow ała, 
Ná koniec fię na Modlitwie, wnętrznie 
uóifzyła; z ktorey fię niby z záchwyz 
cenia wroćiwfzy, ręce wyčiagnelá ku 
Niebu, y w pośrod modłących fie Zá- 
konnic, fkonála, W Sobotę, dnia dżieś 
wiątego Września; Roku Pańfkiego 


1628, Wieku {wego czterdzieftego (zo: 
ftego,: á Zakonney Profellyi osimná« 


„ftego, 5 CE 2 > 
gor Po Smierói, godne polzánowániá 


Ciśło, ftáto fię jak Alábáfter biało, 
wolne Jekoby żywe, tak dálece, že rę: 
ce, y ramiona, mogły ie ná każdą ftro- 
nę wolno obročié, má twáržy zás po: 


207 
kazowała fe, milá niewinneść: W 
Niedziele i4, przy Solemnych Exekwi« 
ach pochowano, Y do tych czas, w 
całośći y Cudownty niefkażytelnośći 
Ciała zoftaje, w Kláfztorže Karmeli- 
tanek Boflych, u Swiętego Märčiná 
w Krakowie, we wfzytkich członkow 
zupełnośći, bez ćiężaru, tak dálece ; 
że ią jedná Zakonnica, z mieyfca má 
mieyfce może przenieść, y kiedy ią z 
tyłu ręką podepra, ftoi z złożonemi 
u piersi rękami, Wiele łafk, profza* 
cym 6 nie, Otrzymała , iako świadcza 
miektore Wota y tabliczki frebrne do 
niey oddane, Tey Wielebney Mátki, 
jako y Wielebney Márki Beáty Kon. 
fláncyi Ciało, nawiedzały przedtym., 
dwie Krolowe Polikie, Cecilia. Rená« 
tá, y Ludowiką, A teraz od Koronácyi 
Náviášniey(zego AUGUSTA Trze 
Giego Krolá Políkiego, po trzy rázy, 
Návjášniey (za MARYA JOZEFA, Kro- 
lowá Políká, z Gorkámi y całym Fras 
cymerem, tę z Nabożeńftwa oddawała 
im Wizytę, Siebie, Krola, z całą Náy« 
jaspieyfzą Familig, y całe Kroleftwo, 
ich przyczynom oddaiągc, nogi ich cá- 
fuiac, páčiorki o twárž počieráiac » 
y o Relikwie z Giátá, także o mále 
Szkápleržyki, z Hábitu iey preízac, A 
lubo czśfem, infze Ciała Swietých, 
'zdadzą fig bydz ná fpoyżrenie (rá. 
fzne, jednak Ciało Wielebney Mátki 
Nalzey CHRYSTYNY, nie ftrách, 
śle nabożeńftwo w patrzących Íprá« 
wuje, bo fię ledwo co, od famecy 
Sruierći odmieniło, ták- dálece, żeu 
od tych, ktorży ią owych lát żyłą: 
'cą ználi, zaraz poznana bywałó, y te= 
ráz (iako fię wyżey namieniło) w 
zupełney całośći zoftaje. Tá iey ni 
fkażytelność, od czterech náy w: 
nieyfzych y paydoświadczeńlzy: 


Chwále Oblubienicy fwoiey, rožne“.94 
mi Pán znákání pokazał, Náprzod 
„zapachem bardzo wdžiecrňym. kto- 
ry Cudowny: y mádprzyrodzoňny z Rea 
kikwiy y Ciała iey pochodzi, Potym 
pomienioną Ciała iey, ták dofkonałą 


Dida nie 
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niefkażytelnośćia. Po trzećie; wiela 
łafkami, przez iey przyczynę otrzy: 
manemi, Po czwarte, jtók wielą áps 
parycyami, Do grobu iey chodźiła 
w fwoich ľučiíkách dla Konfolścyi , 
Wielebna Sioftra KATARZYNA od 
Świętego JOZEFA, Zakonnica Kon. 
werfka, iey Socyuízká w drodze z 
Niderlándu do Polfki; ktora Gielzyła 
Wielebna Matka, pokśzuiąc fie iey; 
ofobliwie zás, pierwfzego tygodnia 
po Smierći, wfzedfzy do iey Celi, y 
lękaiacey fię ták rzekła, przyrodzo= 
nym językiem Flándryi : Niz boy fig 
nie KATARZINO, já jeflem , iy jákovn.s 
(obiecała, do čiebie przychodzę, Ná co 
iey KATARZYNA odpowiedżiśła: 4 

‘ty Matko, jak fig máj? Rzekła NA 
CHRYSTYNA +: RArdzo fie dobrze. 
mam, bylám prawdń ná dwie godziny 
ofadzoná do Czyfcó, śle dlá odprawies 


mych zá mnie Mfy Swiętych y alá: Mos. 


dlitw Bradi 9 Siafir, Dobroć Bofka , dá- 
rowášá mi jedne godźinę, A druga ods 
prawiwfy, uż wefelá w Niebiefkiey Chwá. 
de zażywam; ktorey żebyś y ty dofiapi- 
Já, fłńray fie ca do twoiey należy obligá. 
cji, żyma tylko rejpektem, śebyś fie Panu 
'BOGU podobáťá, wiernie wykonóć, y 
“wfytkie prace cierpliwie znośić, 


I nie: - 


ZyY vo T 


džiw, że tá Panna, yM, miała 
od innych pomoc, y ratunek po Smier« 
Éi, ktorá Żyiąc, Madlitwami y Umar: 
twiéniámi (woiemi, bardzo rátowáfá, 
duíze w Czyfcu pokutuiące. Téyže. 
Zakonnicy, pokazała fię po drugi raz, 
Zwykła byłą ta Zakonnica „ bárdžiey 
Ogrodu, niż infzych powinnośći y 
klafztornych usług pilnowść, y lubo 
ia napominano o to, nie miała ná to 
względu » pokśzuiąc fię iey w czar: 


nym Cieniu tá Wielebná Panna y Má» 


tká, po kilka rázy przeftrzafzyła ią$ 
áž potym w pofłaći powážney pokás 
záwízy fię oftro ją zgroniłą, mowiąc: 
Ce czynił miefczęśliwa, oto Oblubienice 
Chryfiuf. we, cięfke chore leża, A ty im 
ufłażyć aus? x żebyś śm Milošé as 
świź RZ: j 
napomnienia st lug 

li Poflufenfiwá, whytkieg aa ab já 
džiefí, y tey zwłafney Woli, zábáwy nies 
porzucif, czymiac to, co do Giebie náles 
ży, midjilo Zbávieniá, potępienie dafy ode 
bierzeń. Co wymowiwízy zniknęła, 
y Sioftre pomioniana, w zbyteczney 
pracy koło Ogrodá utopiona, iey nás 
|. pomnieniem przeftrafzana, do pos 

správy a> 


ZYWOT 


Wielihnego Oycá FANA 76 


RZEÇO, od 


Swietey e eA YI MA s A. 
PPI 


M lelebny Očiec JAN JEs 
e, RZY, od Swietey MA% 


zwany ná Świecie, Pán 
de Fárgues, to jek z Slá. 


wnego RR o dwie Mile, blilko ' 


sg: ftoiącego nád potoczkiem, 

z Surgi Rzeki płynącym, ktory ob- 
lewáige ten Káfztel, bardzo go wefo: 
łym, y nrodzáynym czyni. Był z 
Szlachetney Familij, de Rofiet, sta- 
wney, w Awenioneńfkiey , 4 teraz 
Fráncuíkicy Prowincyi, a7 już % 


lát poftánoweniá przyfzedł, 'poiął Za. 
nę rowney Kondycyi, z ktorey fpłos 
dźił Syna Erańćil(zka, y Corke. Kil- 
ká lát żył w Mółżeńftwie, zábáwiás 
iac ię zwyczśynemi rozrywkami Pań: 
fkiemi, jako to grami, polowaniem, 
jednak dla przyftoynych obyczálow, 
u wfzytkich był w śffekóje, Ná ten 
czas był w Awenionie jeden $zlachćić, 
nazwany Pan de Válobres, z ktorym 
Nasz JAN JERZY miśł kompánia. y 


częfto z nim w rozne gry grawał, y 


wygrawał; a ean de Valobres, przes 
grawał, 
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grówśł, Chcąc tedy żeby mu fię w 
graniu fzczęśćiło, uczynił umowę z 
Szatanem, y zoftaiąc długo w mocy 
Szatańlkiey Ç bo mu fię był Cyro» 
grafem podpilanym zópifał ) pot Ds 
światłem od BOGA miłośiernie oświe* 


go z Braćt Nafzych, ktory po Kwce 
śćie chodził, zwał fię Brat JAN MÁ. 
RYA od Swietey Urfzuli, ktorego žy- 
wot niżey opiízemy, Bo gdy fig pyć 
táno Qyca JANA JERZEGO, czemu. 
by fobie obrał Nafz Zakon, odpowiea 
dźiał że dla tego, że tego Braćifzka_ 


Jałmużny profzącego, znaydował nie. 


raz przy držwiách Domnu fwojego» 
podniesionego ślbo w zachwyceniu 


zofłającego» dla czego go » iak Święe. 


tego fzanował, Vmyśliwfzy tedy nie- 
odmiennie wftąpić do Nalzego. Zako: 
nu, domowe lnterefia utpokoiwízy , 
ofobliwie do edukicyi Syna y Corti; 
y ich bależytey ińfirukcyi, (pofobnez 


Eee 


go Opiekuna peftánowiwízy: przyie: 
ty był do Habitn, Roku Póńfkiego, 
1619. y na początku Miesiąc Lipca, 


posłany był do Nalzego Lugduńfkiego 


Konwentu, gJžie w ten czas był Noe 


wicyát, do kąd pojechał Swiat poże* 
gnawfzy , y dźieći kocháne zoftawi- 
wizy, śby CHRYSTVSA Kržýž 
diwigáiacego naśladował. Był to wcás 
le Akt Heroiczny » fkuteczney łafki, 
przećiw wrodzoncy Oycewíkicy Mi» 
łośći inklinacyi, ale zwyćijężająca 149 
fka, ze wizytkiego tryumfowała, Tym 
Aktem, więcey dokázát, niż fię dopo. 
mina Święty Hieronim „ kiedy mowi, 


"że kto chce iść po ćiafney drodze Zás 


konney, zá powołaniem BOSKIM, 
może iść po zdeptanym Oycu y Má. 
tce, ieżeli by tego było potrzeba, bo 
iet więkfza miłość, Synow, iako Ro. 
džicow, ponieważ Syn, ieft cząftką 
Redžicow. A 

_ Przyięty w Lugdunie, wydżiwić fięznę 
niemożna, Z lak4 gorącośćig, W dros 
dze dofkonałośći poftępował, y w niey 
pizez dżiesięć lat, fzczęśliwy bieg ode 
prawował., Dźiwnie nasladowát, w po» 
defzłym wieku CHRYSTVSOWĄ 
proftotę, iednak z ofobliwą rofiropno+ 
ščia: Powáge Zakonną, pokazował z 
pilnoščia, Milczenie tak śćiśle obfer. 
wowáf, że znít iego, ledwo było sło» 
wo usłyfzeć. Anielfką fkromność zá. 
chowywał, ktorą patrzaiących, budo» 
wał. Bardzo był przychy ny Modlie 
twie, be tę prawdę poznawał, žes 
wielkie umartwienia oftrośći, w Nás 
fzym Zakonie, byłyby nieznośne Ná« 
turze, gdy by ich stodká Bomyślność, 
piecukrowálá: y tak częfto powiadał, 
Vmartwienia, wielkim był Przyiaćie- 
lem, ktore nietylko chętnie, śle tež 
z ukontentowaniem odprawiał, przeto 
y ztwórży, y z mowy, y Z uczynków, 
był przykładem pokuty, Był bardzo 
Posłufzny , pokorny , ćichy, łózodny, 


ly wfzełkiemi Cnotami iasnieiacy, Na 


koniec był wielki Zelant „ Zakonney 
Obferwáncyi. 

Po fkoňczonym Nowicyśćie, Sole:«og 
mną uczynił Profefya, Roku Páńfkie- 
go 2670. dnia fzefnaftego Lipca w Sos 
lemna Vroczyftość, Niyświęt(zey Pán» 
ny MARYI, z Gory Karmelu, ktorey 
y fame 
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y famego fiebie poświęcił, y obfita 
Lugduneńfki Konwent opátrzyt Jáł- 
muźną ; ofobliwie w Appárátách Ko- 


śćielnych, Niedługo po Profeflyi , us. 


czyniony był Zakryfyśnem, czego ie 
fzczegulnie dla Posłufzeńftwa podiął , 
bo fobie życzył ofobnośći, żeby w 
uwážániu rżeczy Niebiefkich, famemu 
BOGY służył, ktory Świat, y Swie. 
ckie opuśćił konwerfacye; jednak bedac 
powierzchownemi Aktami Posłulzeń: 
ftwa zatrudniony, wnętrzną rekolle- 
kcyą ile mogł konferwowát, z wiel: 
kim zbudowaniem tych, z ktoremi 
przeftawał, ták bowiem we wnątrz z 


Panem BOGIEM złączony, do pos 


wierzchownych rzeczy niemogł bydž 


przywiązany, - ad $ 
W rok po Profefyi, ná prožby y 
inftáncye (waiey Familij, y ich kon- 
folácya : posłany był do Awenionu, 
śle z wielką (woig przećiwnośćią, bo 
fie niechćiał wrácáč do (woich, od 
ktorych fię oddalił, mušiát jednak Po» 
stufzeňftwn dofyć uczynić. Tám je- 
dnák przyjecháwízy, takiey ofobnośći 
pilnował, że z ržádká wizyt Krewnych, 
y przylaćioł fwoich przyimowáf, na: 
wet džiečiom (woim, Synowi y Cors 
ce przykazał, aby nie częfto przycho: 
dźili do niego, zczego wielce byli ftrás 
pieni. Bardzo pægnał z tamtad wyies 
chać, czniąc w fobie ku (woim, á 
naybardżiey ku džiečiom, wzrufzenie 
Qycowfkiey miłośći, A boiąc fię, žes 
by przez uftawiczność z Stworženiem, 
nie dzielił Miłośći od BOGA, ktora 
całą, iemu famemu chčiál zachowść, 
ták fię wielą prožbámi Prżełożonym 
nápržykržát » nawet y Sumnienie ich 
občiažálac, o rozwolnieniá, y niepo» 
koju dufzy (woiey niebefpieczeńftwo, 
ze go odesłali do Lugdunu, gdžie swies 


ZTwoT 


cenia odebrał,y żoftawizy Kapłanem, 
przez kilka lát, żył w więklzey świgs - 
tebliwośći. 

Na końcu Roku 1629. naftąpiłogo8 
powietrze w Akwitanii, w Prowincyi 
Kroleftwa Francufkiego , ktoré powo» 
li (zerżąc fię, wielką część Krolej 
ftwá zárážito. Dotchiięło y Lugdunu, 
gdžie niežliczonych ludži Smierčig po» 
znośiło. Z każdego Zakonu, wielu ię 
Zókonnikow ofiarowało, z włafnego 
życia niebefpieczeńftwem, służyć za. 
powietrzonym. Między infzemi, ofi. 
rował fię z Nalzych, Wielebny Očiec 
JAN JERZY, miłośćią bliźniego 
wzbudzony, dla ktorego ftał (ie ofiá. 
rą, żeby mogł infzych w potrzebie» 
ratować, Ná naznaczone tedy fobie» 


mieyfte przyfzedlzy, z džiwng łago* 
dnoščia zapowietrzonym służył, ie: 
dnych żywiąc, drugich ćiefząc innych 
de ćierpliwośći zachęcaiąc, innych na > 
Smieré dyfponuiąc, á wfzytkich SA: 
KRAMENTAMI, Spowiedzi y 
Kommunij Swietey opźtruiąc, fae 
wizy fię wfzytkim wízýtko, zeby 
wfzytkich pozyfkał. s. | 
Gdy ten Miłośći Vrżąd, ták pilniesgg. 

odpráwuie, zarażił fię powietrzem; | 
ktorego boleśći y ućilki, ż wielką re- 


 zygnacyą y Ćierpliwośćią znosił, I 


przygstowawfzy fię do blifko naftę: 
puiącey Smierči , (zczęśliwie zalnął 
w. Pánu, po przyietych SAKRAMEN: 
TACH Swietych, y wielorákich Cnot, 
uczynienych Aktách, Čiefzac iç, że» 
dla Braći, dufzę (woię położył, y wies 
dząc że więklfzey miłośći nikt niemá, 
iako ten, ktory dufzę fwoię, Zá przy» 
iacioł (woich poloży, Jako zaś był 
Cnotami ozdębiony; tak po fobie 
wielkie pragnienie, y Swiatobli# 
wośći przykład zoftawił, 
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Wielebnego Oycá Leandrá, od Zwiafawinić Ndyświęśfey PANNY, 


fi NR lelebny Očiec LEANDER, 
RV w Burgos w Hifzpánij» z 
= 44 Szláchetney. Fámilij de Mels 
golas urodźił fię, Podrožízy zás w lá. 


ta, gdy fię przeniosł do Rzymu, tám 
Zákonu Nafzego przyiął Habit, y wiel. 
kiey dofkonałośći w kratce nabył. A 
że na początku fundowáney Kongre- 


gácyi Nalzey, wielką była gorącość 


Ducha 


98 
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Ducha w Nófzych, w promowówaniu 
Mifyi, LEANDER Nafz, famego fies 
tie chętnie ofiarował, na nawrocenie 


dufz. Naznaczony do Perfyi, owę ták. 


daleką peregrynácy3, z wielka gorgs 
cośćia, z Socyufzami. podeymował, y 
z nieWymownemi trudnośćiami, y nie- 
befpieczeńftwem, odprawił, Taki zaś 
miał Affekt do nawracania dufz, że» 


nietylko uczynił Worum isć ná każdą 


Miflya, dla nawrścanią Niewiernych 
y Heretykow , kiedy mu Prżełożeni 
rofkażą , ale też dla więkfżey Ślubu 
dofkonałośći przydał, że zaraz, iak' 


mu tylko rofkáža, bez żadney repliki, 


y kontradykcyi isć powinien, Co że» 
by był wiernie zachował, trafiło (ie, 
že y-Vrżąd Wikaryego, Prowincyślne= 
go, rezygnował, Albowiem jeden Prze- 
łożony , chčiát, żeby Ná(z Leánder 
pofzedł do Perfyi, ponieważ on fam 
rozumiał fię bydź z Vrzedu potrze- 


bnym, ná Fandacyą Gośńfką w Indy. 


ach Wfchodnich, przeto nie mogł je” 
chać bez fkrupułu. Zeby tedy Nafz 
LEANDER, proftemu Pesłufzeńftwu 
dofyć uczynił, y odftępuiąc go, odfkru 
pułu na fumnieniu był wolny; na ręe 
ce tegoż Przełeżonego, Vrzad fwega 
Wikaryuft wa Prowincyálíkiego złożył. 


sir Był Maž, y naulg y Swigtobliwos 


ščia, y wfprawowaniu rzeczy, ros 
ftropnośćią bardzo słynący; dla czes 
go przez wiele lat, pod Tytułem Wi: 
karyego Prowincyálnego, wfzytkiemi 
Mifyi Konwentami, w Arábij, w Pers 
fyi, y w Indyach Wfchodnich ržadžit, 


y- niektore fundował, to jeft: Ormuzys, 


ań(ki, Dywieńfki, y Gośńfki, w kto- 
rych fundowániu, wiele ućierpiał, Dla 
dobrá, y utwierdzeniá Miffyi Perfkiey, 
zá rzecz potrzebną poczytał fundować 
Konwent na Wyfpie Ormuzyśńtkiey , 
blilkicy Perfyi, ná ten czas do Páň« 
ftwa Luzytańfkiego náležacey, tak dlá 
tego, żeby tam zebrane jakie pobos 
żnych Dobrodžiejow Játmužny mogł 
przefyłać do Perlýi, dla. wyżywienia 
Miffyonórżow Nafzych, iako też y dla 
tego, żeby Miffyonarże Nast, ježliby 
kiedy przez złość y prześladowanie» 
musieli kraje Períkie opuśćić, befpies 
czne mieyfce mieli, Niepodobná wy: 
rażić , iak wiele-prác, y niektorych. 


przećjwnośći, koło tey Fundacyi po: 
nośił; co džieň na wypędzenie z tám 
tąd Oycow Náfzych, za fałfzywemi 
informácyámi o nas, Krolewfkie zá. 
chodžity mandaty. Sam Gubernator Pán 
Ludwik de Sozá, zwabiwfzy do fie- 
bie Nifzego LEA NDR A, Arefztował 
go pod zamknięćiem Sekretnie, málac 
ge odesłać do Perfyi, Ale nieuftra(zos 
ny, y pełen męftwa Očiec, grożił 
mu podlegániem klatwie, y naftępuia* 
cy na niego, zapowiadał mu gniew 
BOSKI, ktory z-fkutku doznał potym 
na fobie; bo od tego cząfu, wiele 
go przypadkow  niefzczęsiiwych po: 
tkało, 4 ná oftatek, gdy (ie powracał 
do Luzytánij, nietylko Zboycy Maus 
rytańfcy » okręt iego zabrali, śle też 
jego, Z Zoną, z Cśłym Domem, y. 
Fortuną, poymali, y do Algezyráz, mie 
zernie w niewolą zaprzedali. Nieprzes 
fali y daley Nieprzyiáčiele Náši» 
przečiwko záczetey Fundacyi; y Ná- 
fzemu LEANDROWI powftawaćż bo 
ile mogli, Vice Reia Indyifkiego, przes 
ćiwko nam» tam ná ten czas niezná« 
jomym, fomentowáli, y. pobudzali; 
że obrał Kommiflaržá, y posłał go z. 
Okrętem: śby przez gwałt Oycow Nás 
fzych wyrżućił, á ieżeliby fię bronia 
li, żeby Konwent Kulami z džiat ro» 
zručiť. Jak dofzła wiadomość tey Kom» 
miflyi, bardzo Miáfto poturbowáfa. ; 
Nafz zás LEANDER, nárádziwízy fię 
z Oycami, Przenávšwietízy SARRA”. 
MENT, ná náywyžízey kontygnácyi 
Konwentu, od moržá, zkąd miáne z 
Dźiał bić, Solemnie y iśwnie, w Ká 
płańfkim Appáráčie, w ręku trzymát, 
gdžie też Zakonnicy, © (zczesliwe pos 
wodzenie, gorąco Pana BOGA pro: 
šili. Wfzytek zaś lud, á ofobliwie żołe 
nierże, będący na Prefidium nam bar 
dzo przychylni, na obronę nalzę, w 
wiełkiey liczbie zgromádzili fię, y 
zbroyno Kláfztor. obtoczyli, wołając, 
że iežli nas potka co złego, wfzytkich. 
nieprzyiaćioł nafzych wypędzą, y fa- 
memu Gubernátorowi Smierćią grożąc 
4 oraz głofząc, Že ten Mandat Kroles 
wíki, na wyrżucenie Oycow Nafzychę 
był zmyślony. Co widząc y. slyízac, 
ulękniony Kommifarž, wysiadł z Os 
krętu, y przyfzedł fię modlić, to Ko: 


Eee2 sčio- 
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śćioła Nafzego, Od tego czálu, uftáto 
prześladowanie, Vicerey dobrże infore 
mowány ufpokcił fe, Náíz LEAN. 
DER ná Chwále BOSKĄ, tryumfo. 
wał, y Nasi Oýcowie, zwyczáynes 
Mifye, tak długo odprawiali, poki 
przez odebranie Ormufium od Perfow, 
niebyli wygnani, wfzylcy Luzytáni, y 
Chrześćianie». z 
$12 DIA dofkonałego Mifyi Períkiey w 
twierdzenia, Nalz LEANDER poies 
chśł do Indyi Wfchodnich, chcąc fun. 
dować Indyiíka Miffya, pod tým ty» 
tulem y z tych rácyi, iak fuudował 
Ormuzyáňíka Pod imieniem záš Ine 
dyilkiey Mifyi, zamykaią fig wizytkie 
Konwenty y Rezydencye, ktore mámy 
w Pańfiwie Luzytáň(kim. Pierwfzą tes 
dy zaczął fundować, w Mieščie Go: 
— ánňíkim, y nie podobná Wyrážič . iak 
wiele prác, iśk wiele trudnosči y 
przećiwnośći, w tak Swietey Akcyi 
poniosł, co iednak fwoią roftropno- 
śćią. y. wiarę przechodzącą čierpli- 
wośćią, tak wfzytko ułeżył, że y Vi. 
cerey pozwolił, y ArcyBilkup dał kons 
jens ná Fundacyg, naftępuiacą okázya 
pobudzony. Był ten ArcyBifkup, báre 
„dzo przychylny Swiętey Matce Ná. 
izey TERESIE; Tráfilo (ie záš, že 
na ten czás, dlá nielakiey nagłey przye 
gody nakazał Solemną Supplikacyą, 
Albo Koščielna Proceflyą, ná ktorey 
odprawianie, wiele Relikwii, tákže. 
wiele Świętych Obrózow , wfpźniśle 
y Kleynotno ubranych, poznofzono, 
Zá iego pozwoleniem łatwo otrzy. 
mánym, między Obrazy Świętych, po. 


liczony był Otráz Swietey Mátki Nie 


{zey TERESY, ktory zaraz odmás 
lowáno, ubráno, drogiemi y kofzto» 
wnemi Kleynotami  przyozdobiono, 
Dnia Procefyi náznáczonego, Obráz 
Swietey Mátki Nafzey TERESY, w 
złoto, w perły, y drogie kamienie» 
ubrany , w rekákh pokorną fupplikę 
trzymaiacy, do ArcyBifkupa przynie. 
Siono; dźiwuje Ge piernosči Obrazu 
ArcyBifkup pobożny , kartę z rąk do 
przeczytania bicrie, na ktorey czytá, 
prożbę Swiętey Matki, zá Synami (wo. 
iemi Kármelitámi, žeby im pozwolił 
Goińfkicy Fundacyj, ktorą przeczytá- 
wfzy, z wielkiego áffektu y Nabożeń: 


ATYWO Z 


ftwa, dobry ow Bifkup płakać począł, 
y zaraz na Fundácya dał Náízym po. 
zwolenie, Roku Pańlkiego 1629, kto: 
ra roftropnośći Náízezo LEANDRA, 
trzeba przypifać, Otrzymawizy peg 
zwolenie Fundácyi, mieyfce (pofobne 
y welołe kupił LEANDER, na kto. 
rym teraz z fundámentow wyftáwios 
ny iet Konwent, z Kośćiołem bár. 
dzo pięknym pod Tytułem Nóayświę. 
tízey Panny MARYI zGory Karmelu, 
ktory fig między olobliwízemi, y wię. 
klfzemi, w Zakonie. Nafzym liczy, 


Po Zśkończoney tey Fundácyi, Kon: $13 


wentu Goáňfkiego, Náfz LEANDER, 
nie tylko między Luzytanami, (amm 
przez (ię, y przez (woich Zakonnie 


kow, kázuje, Spowiedżi słucha, y ing 
ize funkcye Ghrzesčisňíkiey Miłośći 
odpráwuje, źle też m fiaranie © 


Miffyách dla nawrocenia Niewiernych, 
Zákonnikow , do pobližízych Pogań* 
fkich Krajow rozfyłó, ktoržyby ták 
Luzytáňíkim wygnańcom, iako y ue 


ćiekaiącym byli pomocni, á nád to Na: — 


fym Qycom, w Perfyi prácuiacym, 
obfite jałmużny polyta.. Wfzytkie ins 


(ze Konwenty, w lndyi potym fundo- 


wane, od tego pierwizego pochodzą, 
zaczym ták re, láko y ich pożytki, do 
LEANDRA Nafzego, iak do piers 


„wizego Fundatorá maig należeć. Ale 


że nie wlzytkie jemu famemii przy» 
włalzcząig, zaczym opuśćiwlzy infze, 
żebysmy dłago niebawili, namieniemy 
tylko o Konweúčie Dywieńfkim, kto: 


„ry on (am, fundował. Miato Dywi: 


eńfkie, ieft w pośrodku dwoch brze: 
gow, Rżeki Indá nazwaney, ná máley 
Wylpie, maiące Zamek obronny, y piere 


wizy Pańfwa Luzytáňíkicgo, z pulz 


nocney ftrony, Krain Indyifkiego. W` 


tym Mieščie fundowát nam Kons- 


went, pod Tytułem Swietego J OZE 
FA, przy (weim . Kosčiele, Pán. 


Franćilzek Cáláfa, poważny Káplán, 
tak ftarośćig, y cnotą, iáko y Wice 
la infzemi talentami, ktory Ge zda. 
bydź godnym, Imienia Męczennikau, 
bo powagą Zwierzchnośći Kośćielney, 
posłany ná zrucenie y zniťzezenies. 
pewnego Zboru Pogańlkiego, w tu- 


mułcie zbroynege Pogańftwś, zabity 


iet, Pomieniony Konwent, fundował 
ngm 
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nám ná inftancyg Nafzego LEANDRA, 
przydawfzy do niego folwarki, w Pale 


my lndyifkie obfituiące, y Wieś bár- 


dze Wetołą. ask 

LEANDER Nafz, pomienione. fut» 
dacye, w Indyách zakończywfzy, infze 
Rezydencye Miffyi, iako Przełożony 
wizytował,.y u famego rola Per 
kiego był, dla więkfzego Períkich 
Miflyi ugruntowania, wiele zás w tych 
drogach, učierpiát. Ktoremu też Pána 


więcey do Cierpienia okázyi Zgotas 


wał, od famych. także, Bráči fwo- 
ich, ktorży nie wfzytkie jego Akcye 
ápprobowáli. Ze. Wielebny Očiec, był 
bardzo rozumny y uczony, od Luży: 
tana Wicereja Indyifkiego, obrany był 
zá Konfyliarża, Oratora do Miáfta. 
Wifapor, náznáczonego,do dworu Kro» 
lá Machomerańfkiego, ktory pofpolićie 


nazywał fię Dyślchą. "Tam tedy, ták 


0408 955 655 


M 
a 


w-Chryftufowey, iako -y "Krolá Lu: 
zytańfkiego, (prawie poiechał, mae 
iac intencyą w pomienionymu» Mie- 
ście, fundowáé rezýdencya, Ale, po 
niedługim tamże miefzkaniu, gdy fię o 
to na Chwałę Boíka pilnie ftarał , w 
Chorobę wpadł. ktorey przykrośći, 
długo ćierpliwie dla Pana. BOGA 
znosił, á potym pełen Zasług, z ták 
wielu rzeczy uczy nionych, chwálebny, 
y. opinią Swiątobliwośći sławny, us 
móarł, Roku Pańfkiego, 1630. ktorego 
smierć, Cała Indyá opłakała, dla olo- 
bliwego ulzánowániá jego. Já (mowi 
Autor Zyčiá jego) ktorym ná ten czás 
był w Mieśćje Báffaronie , przy Bus 
frátešie y Tygrze, Ichodzacemi fię, 

blifko brzegu Perfkiego, birdźiey >. 

czulem Śmierć iego, nižli mes |. 

ich Rodžicow, i 


SERRG 


Wielebnego Brátá BAPTYSTY, od Ktżyża, > 


771 Rat BAPIYSTA od KRZY- 
ZZA, urodzony w Medyola: 
Enie, był kuníztu budowni. 
i) czego. ktory pobożnym bez 
ż dac jefzcze naSwiećje, nau 
>rotekcya BOSKĄ zasłużył, y jawnie 
iey czafem doznawał. Trafiło fię, że 
przy robočie Kolo pewney Fabryki, 
trzeba było Wielki ćiężar podnieść do 
Gory, ktory on z wyfokiego mieyfcá , 
čiagnal powrożem; Až o to nieípodžiás 
ným przypadkiem, ów čiežár przewa* 
żalący upadł z gory, on zaś wyżey 
ielfzcze będąc» końcami Kafara impe- 
tem trącony, wyrzucony był na po» 
wietrze, y lecąc, trzy rázy fig w kos 
ło obroćił, peki żiemi niedopadt, y 
náležiony był bez znaku rannego, o 
ktorym przytomni rozumieli, żę: Z te. 
go przypadku, nie tylko umarł, ale 6g 
y zgruchotał; co on fam potym Za. 
Cud powiśdał, zoftawlzy Zakonnikiem. 
Na to, y inne Dobrodžiey (twá Bofkie 
pamiętając, (woiemu Dabradžiciowi, 


A 


FEE 


wcale fię pošwiečié, umyslil+. przee 
to mając ekoło lát dwudžieítu y ośmi, 
idąc za powołaniem BOSKIM, do Sta- 
nu Zakonnego, maiąc w wielkim pos 
żaniu Nalz Zakon, między Nafzemi 
Bráčia Konwerfami, Habit przyiął, 
Ale niżeli był przyięty ćięlzko był 
probowany, bo niemal przez Rok 


odkładane jego przyięćie, przez ktory © 


czás, umartwienia, dyfgufty, y wzgare 
dy z wielką záwíze pokorą, <ćierplie 
wośćią, y €ichośćią čierpiál, y te (wo. 
ie probowániá, zá lekkie fobie miał» 
bo awielka gorącośćia Ducha, >náy# 
wyżfzey dofkonałośći pragnął. — . 
Zoftáwízy iuż Zákonnikiem, cl 
tak Nárury , jiako y dáíki, przymioty 
pokazował po fobie, bo był obyczás 
jow przylemnych, y. wízytkim bárdzo 
miłych, miał w fobie powagę Zakon: 
ną, z dźiwną proftotąl y ikromnośćią 
złączoną, zwyczávnie z eczami ná doł 
fpufzczonemi, rozmawiał, ofobliwies 
z świeciięmi+ y dla tey ofobliwey: 
fkro- 
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fkromnośći, u wfzytkich miał pofzá- 
nowánié, y miłość; tak dalece, Że wież 
ľu przychodźiło do niego, nie tylko 
żeby (ie Modlitwam iego polecáli, śe 
le tež żeby fẹ go w wątpliwych rzés 
€zach ródżili, ktorego bydž Wielkim 
Sluga BOSKIM wierżyli, lubo on. 
fam, ile mogł, ukrywał fie, od wfzye 
tkich powierzchownych okázyi, żeby 
fię tylko z fámym BOGIEM zabawiśł. 
Mist w fobie niezwyczáyna pokorę ; 
ktorey Duchem nápeľnieny, nie smiát 
z Kópłanami, álbo też z Choryftámi 
`< konwerfować, iako z temi, ktorzy 
we dnie y w nocy, na špiewániu 
Chwály BOSKIEY przeftáwáli, kto» 
rych fpołecznośći, |íadžiť (ie bydź nie. 
godnyms. Zawfze fzukát pokornicy- 
- fzych usług Kláfztoru, nigdy fię bieu. 
razał, przy okazyi wzgśrdy y umár 
twieni, iako ten ktory ie nad wizy- 
tkich zá naypodleyfzego poczytół, y w 
talentach przyrodzonych, y w ćwicze: 
nin fię w Cnotách, 
$I6 Jak zaś wiernym był Przyjacielem 
Zakonnego Vboftwá, ledwie wyrážié 
można: Bo naprzód odżienie, y ins 
fze rzeczy ktore miał do zážywánia., 
były wýtárte, y podłe, Zawfize cha: 
dząc z fpulzczonemi oczami, giy co 
"fa drodze obaczył, co fię mogło zdáč 
ná co, czyli drewno w Ogrodžie, czy» 
li zawałek wofku, albo iste w Zákrys 
ftyi; czyli káwátki Chleba w Refek. 
tarzu, czyli naymnieyfze z porcyi oj 
ftatki, pilnie to wizytko zbierał, žes 
by w Domu Bożym, nic niezgjinęło, 
Nigdy nie był prožnuiacy widziany, 
záwíze bowiem, śłbo naznaczone pos 
winnośći, pilnie odprawiał, albo ine 
nym w ich włalnych powinnosčiách 
pomagał, ktory pragnął wfżytkich pra: 
ce ponosić, śżeby infzym ulżył W 
dni Niedźielne, y $więte, gdy fię nies 
goło robić rzemiesła, chodżił do 
akryftyi, tak dla służenia Mfzy Swie- 
tey, iakożeby Zakryftyanowi ustužyť, 
„w omiatauiu, y ubierśniu Koščiota., 
Gdy już niebyło nic do robienia, cho- 
dłił do grobu pofpolitego, ktory dla u- 
fzánowániá Bráči zmarłych umtátať, y 
dla zapachu, Kwiáteczkámi ślicznie pá“ 
chniącemi, grob pofypował. Ofoblie 
wie zaś koło Fabryki, tak Konwentu, 


¿hey Smierči wybawił, 


zv vor 


jako tež y Košéiofá Nafzego w Médys 
olanie, zabawiał fie robota, ponies 
wáž Przełożeni; Cśłey ftruktury zle- 
Čili mu ftáránie, ktorą on, nie tylko 


dyfpozycyą, śle tež y uftáwiczna prás * 


cą promowował, 


- Wiele fig Cudownych okázyis álbosry 


raczey Cudow, przy tey Fabryce, trás 
filo BAPTYSCIE Náízemu, Gdy Ko: 
śćioł Nafz Konwentu Medyoláňfkie, 
go, pod Tytułem Świętego KAR Os 
LA murowáno, y do fklepieniá przy” 
ftepowáno, wyftiwiono ruíztowánie 
z dránic y tárčic, po ktorym wftępo. 
wano, trafiło fie że jeden młody robo. 
tnik, nmiefzczęśliwym przypadkiem, 
fpadł z rufztowániá, ktorego na doł 
lecącego, za fpodnie uchwyćił Náíz 


BAPTYSTA, y wifzącego na powiče“ 


trzu trzymał; nie bez oc ego 
Niebefpieczeńftwś fpádnieniá , y fás 
, wnego Cudu, albowiem stał ná Tárčie 
cy bardzo słabey y Čienkiéy, ktora les 
dwie go fámego mogła pierwey utrZy« 
mać, á ná ten czas mušiátá dweiáki 
ciężar zhošié: y tym (pofobem, owe: 
go Młedżiana, od (padku, y nieomyle 
lnfzym rás 
zem, porozumiał, że część nowey Fie 
bryki upadnie, bo widomie (klepienie 
rozftępowało fię; poučiekáli rzemie- 
śnicy z bojážni zawalenia fię, on. 
fam dla zatrzymania Fabryki przybiegł, 
ktora gdy z podžiwieniem. wlzytkich 
utrzymał; Cud ten Swiętey Mátces 
Nálzey TERESIE przywłafzczył, pos 
wiśdając że Włos Swiętey Matki, do 
rofpadliny przyłożył, 4 to dla tego, 
żeby nieprzypifowano jego Zástugom 
tego Cudu, bo go inši klęczącego tyl- 
kos y modlącego fig widżieli, ratunku 
od Pana BOGA, y Nayświętfzey PANs 
NY wzywaliącego, Powiádáia, że mu 
fig podobny Cud przytrafił, przy Fáa 
bryce Konwentu Nafzego Kremoneń* 
fkiego. Infzy Cud, w Nalzym Papień: 
ikim Konwenćie, trafiť mu (ie, Pod- 
nofízona część muru, ná ktorym był 
odmálawány Nabożny y Cudowny Os 
braz Návšwistížey PANNY, y z nie 
fkiego mieyfca podwyžízáno, w Ki: 
plicy więklzey Nowego Košéiola. ; 
przy wielu ták inftrumentow , iák y 
ludži pómocy: aż © to, drzewo jedno; 
z tych 


BOLEL PIA 


Wielebnęgo Brátá Záptysty od Krzyża: 


z tych ktore do tego służyły, wyr- 
wáfo fię z rąk Rzemieśnikow, y jedne: 
go z nich impetem w put porwało, y 
áž pod fklepienie wyrzučilo, z já. 
wnym niebefpieczeńftwem + nie tylko 
Smierći tego, śle też żeby insi zę» 
firáchu, tak wielkiey Machiny nieupu- 
sčili, y muru już pedniešionego w gue 
rę nie zgruchotśli, wraz z Cudownym 
na nim málowáným Obrazem, „Był 
przytym Náíz BAPTYSTA, jako. Ar- 
chitekt Fabryki; ktory tym przypád: 
kiem nic nieftrwożony, począł Serca 
Robotnikom dodawać, y kazał nieufta. 
wać w roboćie, mowide žeby fię nie: 
báli, bo fię nic złego nieftanie, ' | ták 
šie fało, bo ren z tak wielkiey Wyo 
fokośći ipadfzy na Ziemię, zdrow 
y bez naymnieyfzego w cale narufzee 
nia, widźiany był, z zádžiwicnicm.s 
przytomnych, ktorzy rozumieli, ŻE 
żywy, y cały Ziemi niedopadnie.. 


gi8. Wiele záfadzek fzatańikich ponośił, 


ofobliwie w máteryi Czyftośći, w kto» 
rey fię bardzo kochał, y tego fię wízy- 
tkiego wyftrzegił, co iey tak wnę* 
trznie iak y powierzchownie, mogło 
bydž przećiwnego, Dwá tylko cudo: 
wne przypadki, zafadzek Szśtańfkich» 
mámieniái3 fię. Pokazał mu fię ráz 
Szátán w Ogrodłie, w poftaći Biało: 
głowy urodžiwey, W Suknie prożne: 
séi Swiátowey ubráney s ktorá kiwi. 
iac ná. niego, do śicbie go wołała: ás 
le Wielebny, Brát žáráz ućiekł, rozu- 
mieiąc ŻE była práwdžiwá Białogło» 
wa. Drugi raz pokazał mu fię, pod 
poftaćig nagiey Niewiafty, ktorg on 
przeżegnawizy fię znakiem KRZYŻA 
Świętego, y wezwawfzy Imion JE- 
ZUSA y MARYI odegnał, zawize z 
zafadzek Száráňíkich tryumfuigc. Że: 
by zás był belpiecznieyfzy w potye 


, ezce, ćiało fwoie, wfirzemieżliwośćią 


y pokuta ufkrámiát juftáwieznie, żeby 
rebellij, przećiwko rozumowi y, Czy” 
flošči niepodnośiło. W każdy dzień, 
albo. połowę: porcyi, ślba Wino w 
Refektarżu zoftawiśł, y częśćiey pos 
śółby był o Chlebie y © wodźie, 
gdyby mu było pozwolono: y nigdy 


appetrytowi niedogodzil, zawfze bos 


wiem. jefzcze łaknącym, od fiołu wftá- 
wał, Tá wftrzemieźliwość bárdze sá 


czafu do fpania, 


Fffa 
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niego Čieľzká była, ktory we dnie y 
w 'nocy, čieľzko pracował, Do tego 
też, oftremi Włośiepnicami, y żelazne- 
mi łaneufzkami, Ciśłu dokuczáť, y nie 
fypiániem dręczył. Jednym słowem; 
byť nieprzyiaćjelem wtáfney miłośći 
Gdy fię czuł ślbo bardzo sfatygowa» 
nym, ślbe bardzo stábyr> Ciało fwoje 
Gięfzkiemi siekt dyfciplinami, mowiac, 
że to były CiAłA wymofły, Aby ga zwio* 
dlo, y że fie om ná tym znał dedries, 
Diá czego też, miewaiąc po cztery y 
po pięć dni gorączkę, y zeftájac bór. 
dzo w Čiefzkich boleśćiach, Gierpiał 
je bez wfzelkiego pofolgowania fobie, 
y nic wcśle nie mowiac; żeby od wła. 
fney miłośći niebył zwiedźiony» má 
ktorey głofy y ufkarzania fię nic hies 
dbał, iowfzem ią przyczyniwizy fo* 
bie pracy pofkrámiáť. 

Był Modlitwie wnetrzncy bárdzO e14 
przychylny, na ktorey oprocz dwoch 
fpolnych godžin, ukrucaiąc fobie» 
j przez  więklzą 
część nocy przebywśł, bo albo 
do pułnocy , ná Modlitwie z Pánem» 
BÓGIEM zabawiał Gç, y jak na Jus 
trznig zadzwoniono ipać polzedł, śle 
bo ieżeli jedney nocy położył fię Z 
wieczora, iak na Jutrznig zadzwonio? 
no wfał, y juž od pułnocy śż do 
dniá, modlił Ge przed Nayświętfzym 
SAKRAMENTEM, Miał także we 
zwyczaju, częfto chodżić, do Grobu, 
Nalzych Zákonnikow, y tam fię dłu: 


go modlić, dia ufzanowania tych, kte» 


rych iako Świętych zá żywota fzáno« 
wóśł, polecáigc fię ich Modlitwoms Y 
na ich część, czyniącdyfcyplinę: Choć 
go kiedy Sen morżył, niefzedł kłaść 
fie ná łofzko, ale jak klęczał, ták na. 
žiemi trochę głowę położył, žeby tó= 
kokolwiek pofolgował Náturže, y Giás 
ło ofzukát. Jednak Przełożony, widząc 
w nim tę zbytnią ofirość żyćia, hau 
końcu Pat żyćla jego, zabronił iey + 
żeby y latami, y ultáwicžna práca, 
wfzytek nadwątlony, nieufiał, Záczým 
przykazał mu, żeby potym wrśż z 
drugiemi fpać chodźił, Ten zwyczay 
ezućla na Modlitwie, zaraz w Nowie 
cyáťie zaczął, na ten czás bowicnss 
„pieráz przez całą nec nieípiac, Nas > 
Modlitwie przeftáwát, 
Z tey 


$10 Ztey ták uftawiczney = Modlitwy.» 


` Od tego. dnia ; Wielebsy: Brit; z jt 


Obecnośći BOSKIEY  nieufłaiącey 
nabył, y ták wyfokiey Bogomyślnośći, 
že częfto bywał w Zachwyceniu.. Jes 
den z Nalzych Kapłanaw, był tego 
Swiádkiem. oczywilty m , ktory powie: 
dżiał, že Nalzego BAPTYSTE, wi. 
dżiał dwa razy w Záchwyceniu, Ráz 
w Ogrodžie, gdy latorośli okrzefy: 
wał, rak bowiem był na. rozmyślaniu 
zawiefzony, że z bliká zawołany, pies 
odpowiedział, poki do fiebie nieprzy» 
fzedł. Drugi ráz, ználáz go záchwy- 
conego, modlącego (ie w Kościele przed 
Nayiwięczym SAKRAMENTEM, 
w ktorym zachwyceniu, objawił mu 
BOG , przyfzła Smierć jego zá Rok, 
z okolicznośćjami iey; tak lg zaś Ró. 
ło. Był dzień Narodzenia „Świętego 


JANA BAPTYSTY 4 Wielebny Brat 


BAPTYSTA, miał Vržgd Fortyśna: y 


gdy pod czas obiadu, pomieniony Kas 
plan, what od Stołu, pošfany był od 
Oyca Przeora, żeby od Furtyána Klu. 
cze odebrał, a Furtyan żeby przyfzedł 
do Refextarża. Przyfzedfzy do Furty, 
y Furtyana niezaftawfzy, wiedząc iak 
fig kochał Naíz BAPTYSTA w Mo: 
dlitwie, pofzedł do Kościoła, y tam. 
go przed Nayświętlzym SAK RAMEN- 


TEM kleczácego, y od zmyslow po:. 


wierzchownych oddalonego znalazł, 
„bo wewnątrz Niebiefkiey Stodyczy 
zażywał. Częfto ná niego głośno wo" 
łał, nic mu jednak nieodpow iadał; ale 
gdy mu zapowiedział. Postuľzeňítwo, 
zaraz Wielebny Brat przylzedł do fies 


bie, ktorego pomieniony- Káplán, do 


blifkiey izdebki záprowádziť, y pytał 
fię go pilnie, śby mu powiedžiáť, co 
mu Pan, na owey Modlitwie objawił; 
śle po wielu prožbách, y zá przymus 
fzeniem, ledwie mu powiedžiáľ, ode. 
brawizy wprzod obietnicę, ścisłego 
milczenia, y Sekretu, Mowił zaś to: 
Wiedz Wiglebność Dafa, że mi objawił 
Pán, úž od dniá dźiśicyfcgo zá rok us 
mre powietrzem, wyllińwieny nA ufłagę 
tymże powietrzem garażowych, y tak da 
Niebń poydę, sážymáť jego Qbceności? 
proś za mnie, ábym fie mogł godnie praga 
gotowac, Te zaś fzczęsiiwą nowine, 
z rádosčia y niewypowiedżianym wes 
felem opowiżdał, ar 


wiekízym ušitowániem, pilnował dos. 


fkonałośći (woiey, ćwicząc fię wscno- 
tach, śle ofobliwie w Modlitwie y u- 
mártwieniu, ile że wiedžiát, iż do te. 


go krotki już czas mieć będźie, Prze: - 
to przez całe nocy przebywáf na Mos. 
dlitwie w Koščiele, 4 ježli go kiedy - 


fen zmorżył, ušiádízy w Konfeffyonále, 
trofzeczkę głowie fpoczął. Z tey gos 
racty Modlitwy pochodźifo, že tylko 
o famym Náyukocháňízym BO GV, 
y © rzeczách Bofkich mogł. mowić, 
y nigdy dyfkurfow Swieckich niemie. 


fzśł, śle tylko te, ktore fię mogły du»: 
fzy przydać , do poftępku duchowne: . 


go; á jeżeli inśi mniey nábožne dyfkur- 


fy. proponowáli, poftrzegízy to, ona. 


je rofropnie do fenfu duchownego - 
przywodźił, y dáwát znać, 2 slow 


woich, iak wiele ćierpieć pragnął dla 
Pana, ktorego miłośćia mocno .ntwier= 
dzony, żyćie zá niego y zá bliźniego, 
dać umyślił. 


Koło przyfzłego powietrza, y ko $32 


ło (waicy!, y innych Smierči, miśł 
potym powtorne Objawienia. Pekázáť 
„mu ráz Pán, iák35 'Proceflyą, z wielu 
Olob złożoną, z ktorych iedná część, 
„przyfzedfzy na pewne mieyfce pźdałó, 
drugá zaś dáley. wolno poftepowála., 
Wtey Giżbie ludźi, widział Doktoraa 
Nafzego, y nafzego Brata Alfonfa, kto* 
rży bez upadku, Wolno przez. owe 
mieyíce prżelzli, y oznayłnieno. mus 
ĉe či ktoržy pádáli, mieli ufnrżeć po: 
wietrżem, inši za$ mieli bydź od nies 
go uwolnieni. To widzenie, iednemu 
z Nalzych Zakonnikow obiáwit, nižli 
naftapiło powietrze, y z (kutku iawnie 
fię pokázáło, iże było Prorockie, Bo 
owj dwáy od niego wyżey - wyráženi, 
zárážili fię powietržem, z ktorego iea 
dnak, według Prorodtwauwolnieni -z0% 
ftáli, y potym przez wiele lát Żyli. 


Ná początku Roku 1630. má kilka g23 | 


Miefęcy przedtým, niż. fię zaczęło 
powietrze w Medyolańlkim -Pańftwie 
y niž ie nim trwożyć poczęto, Nóafz 
BAPTYSTA zapewne cwierdźił,. 
że tego roku umrže, y to zá rżecz. 


nieuchybną powiśdał, Swoiemu Spo: 
 wiednitewi, pieďia Mieśiacami przed 
fwoią Smierčia zápowiedžiát, že te: 


zo 


fa 


PYŁ 
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Ad NE 


Wielebućgo Brátá Bóptyfiy od Krźyża. 


go Roku; w dźjeń Swiętego JANA 
Ghržčičielá, umrże, y- wielu Zakon: 
nikow tegoż, Konwentu, zá foba po: 
ią gnie, co w famey rżeczy, było pra. 
wda: Z tey zaś ufnośći, czyli pewno. 
śći;Smierći, wielce fẹ €iefzył, yz 


 radośćią wielką powtáržát, že“ tego 


Roku umrže, Poczęło fię tedy w Mie. 
figcu Márcá tegoż Roku pokázowáé 
powiétrže, ktore fię powoli fzerżyło, 
4 potym okrutnie ludži morżyło. Co 
lubo niezmiernie z racyi pofpolitey 
fzkody, Náfzego BAPTYSTĘ trápilo, 


„ále, go z drugiey ftrony čielzyto, we- 


dług fkutku iego  pretenfyi, gdyż od 


tego cząfu, Wyrážnie począł mowić,, 


że powietrzem umrże, “ 


424, Gdy fię iuż powietrze bardzo ros 


zelzło, y o Nafzych Zakonnikow; do 
służenia zapowietrżonym  profzeno ; 
Oćiec Prowincyał proponowát w Zgro- 
mádzeniu, ieżeli fię ktorży chcą ofiá- 
rować, do usługi zapowietrzenych : 
wielu fię z ochotą ofiarowało, ná ták 
Chwálebný Mitosči uczynek, śle z 
wvigkíza chęćią, między imízemi Náíz 
BAPTYSTA, y 2 niewyrażoną rádo- 


„.šči4 Siebie lamego, na te ferálna y 


ftráízna owey zarazy, albo raczey 
Miłośći Brateríkicy oddawźł fię Ofia. 
«rę, Sy Żeby: mu iey niebrenione, ufta« 
„wicznie. nalegał. Lubo zaś z początku 
Oćiec Prowincyśł, niebył náklanio- 
iny, nA tę niebeípieczng usługę posłać 
g0, y małą mu czynił nadzieję “dość 
"mczyrienia prožbie jego, iowfzem mu 
fię w tym pokizowół przečiw nymson 
jednak miał nádžieje, przečiw nadżieł, 
wierżąc Z objawienia Bofkiego, 2e. 


(zapewne umrże powietrzem, czy W 


. 52 


Konweńćie służąc Bráći (woim, CZy 
w poipolitym Lázárečie, usługuigc g€- 
neralnie zapowietrzonym: = 

s. Taki wnim był Afekt da Smierči, 
y tak gorące iey pragnienie, że fará 


„madżieja Smierći, dodawała mu ocho- 


„ Náfz BAPTYSTA , Qyca Prowincgá-. 


ty, że nigdy niewątpił o blifkiey Smier* 
Či (woiey, Gdy Zakonnicy nasi, ktos 
ržý Ge do Lázáretu na usługę zapa 
wietržonych ofiárowáli, tuż ná (woz 
ię funkcya mieli wychodžié , znowu 


ta prosi, žeby mu isć zniemi pozwo- 
Mi, ktoremu diá Swietey importunii, 


G ss 
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w wigilią wyiščiá: innych, musiał. te 
łafkę wysSWiádezyé. Niepodobna wys 


rážié, iak Gę bardzo Náfz BAPTY- 


STA ućiefzył, ták dobrą y fzczęśliwą 
usłyfzówizy nowinę, yszaróz fię w 
droge pilnie wybierśł , iako w krotce 
umrżeć maigcy, y do Nieba pofpiefza- 


tacy. Olmego tedy dnia Czerwca, Z: 
dmizemi trżema Zakonnikami Nafzemi, 


wyiechawizy z Konwentu Nalzege Me: 
dyolańfkiego, do názníczonego w pelu 
Lózaretu przyiechał, w“ktorym czefte 
Chot fwoich przylłady pokázowát, 
niepraktykowóńą 1 miłośćią zapowie- 
trżonym służąc. Przyimowśno go, iśk 
Anioła Bofkiego, z niewyrśżoną rádo. 
ščia, y z nábožnym śpiewaniem Lita- 
nij o Wfzytkich Swiętych, y o Návs 
świętfzey PANNIE, dla wielkiey opi. 
nij Swiątobliwośći jego. Zadnego nie. 
befpieczeńfiwa powietrza, niebał fie, 
nic fẹ nie lękał, cheć ták wiele lu- 


"dti nagłą Smierčig umierałoy żadney 
*prźcy niewzdrygał (ie, śle dlá miłośći 
"Bo(kicy y bliźniego, wfzędżie biegał, 


aby wfzytkich ratował, jednym usłu” 
guiąc, drugich ćiefząc; y ledwie kies 
dy edpoczął, ale fig uftawicznym Ewi- 
czeniem, Miłośći bliźniego zabawiał, 


Gdy ráz po Kommunij, © rżeczachsag 


duchownych; z pomienionym Bratem 
Alfonfem , Socyufzem fwoim rozmás 


 wić?, rżekł do niego. Rżudmy lofy, kto 


pierwfy z mas umrie, Ná co gdy Britw 
Alfons pozwolił, ze dwoch słomek, 
miáfto lofow obranych, iednę wycia- 
grał ktoremu wefoło y pržez żart Nafz 


BAPTYSTA rżelł, Tobie los padł, še. 


pierwejy umrzek, Bardzo to Alfoila firwea 
żyło: co poftrżegfzy BAPTYSTA 
Nalz, záráz fię poprawił, y ftrworżoe 
temu Bratu rże'ł: Czegoź fie baf? 
mie tobie, dle mnie los pźdł, że pierwey 


msg, zópewiue Jefi to moją ficzęśliwość, 


w dźień Świętego PANA Chračióislaz, 
z Po BOSKI1ET, do Niebá pojde. 
Więdę a tym, že mie dawne, gdym fig 
modliť w nocy przed Nayświęthm S 4s 
KRAMENTEM, widziałem Procefho, 
w ktory wiele było każdego Stanu Ofob, 
s ktorych sid padńło, infe zás poflepo- 
waty. dáler, 
triem umwżeć, ktoržy dáley poflepowali, 
byli ci, ktoráj lubo fe powietržem zána: 
f = žili, 


Ktoráy pádáli, mieli powie. . 
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šili, dle fie mieli wychorować , y ozdra. 
wieć. JÁ jefiem , ieden z tych ktorży pó- 
dáli, 5 dló tego muhe umret, Ty iefteš 


æ liczby tych, ktorży dóley poflgpowáli , 


á zá tym neumrie, O czym fkoń- 
czywfzy mowę, każdy z nich pofzedł 
do zabaw fwoich, 


$27 Dniá siedmnáftego Czerwca, ieden. 


z Nafzych, Imieniem Brát Ján Chry- 
zoftom, począł ná powietrze choro: 
wać, O czym słyfzac Nafz BAPTY» 
STÁ rżekł,że juž czás ná niego przy» 
chodžiť, y że w dżień Świętego JA. 
NA BAPTYSTY Patrona (wojego, 
miał umrżeć, co częfto powrśrżał, y 
zapewne potwierdzał, pokázujac u: 
fność wielką w Panu BOGU, że mu 
tey łafki y ofobliwego Dobrodźiey. 
ftwá użyczy , o ktorey niemogł wat. 
pić: Dnia džiewietnáftego, tegoż Mies 
Śiąca, zárážiť ię powietrzem, ná kto» 
re choruiąc, niezwyczayną čierplie 
wość, y wielką rezygnacyą w znofze. 
niu boleśći pokazował, © nic (ie do 
porátowániá y pośilenia nie naprzy: 
krzálac, tylko o Panu BOGU myśląc, 
na ktorego Opatrzność wcale Ge fpu- 
Só, y na dyfpozycyą Oycá Dyrektoe 
vá fwojego, ktorego jak Bofkieso Ná. 
mieśnika fzanował, Gdy fię zaś po- 
„ wietrze bárdžiey (zerżyć poczęło, á 
mieyfce było bardzo čiáfne, Oćiec-Prer 
zmydent, Zá rżecz przyzwoitą oladzit, 
„Žeby go przenieść do wigkízego Li. 
Záretu, pod Tytułem Swiętezo Jerżeż 
że. gdžieby mogł mieć wiekíza wygo: 
529. Do tego Lázáretu, posláno mu z 
— .Nalzego. Konwentu mála poduízke, 
ktorą Sługą BGZY odesłał do Kon. 
wentu, powiádáf4c že mu niepotržes 
bná była, ktory w džieň $więtego (we. 
go Párroná, miát fie przenieść do Nies 
bá, A gdy go profzono, žeby ią przy: 
ial. odpowiedžiál, że to było przes 
«iw uboftwu, ponieważ po Smierči 
jego, wfzytko czego zażywał , (palić 
miano. Dnia dwudžieltego pierwízego, 
SAKRAMENTA Kościoła Swięte: 
go przyiął, rak go z4$ przyčiínetá 
Choroba, że rozumiano, iż ledwies 
kilku godžin dożyieu. . Ośiec Przeor, 
dwoch Zákonnikow postát, aby go 
náwiedžili, ale Či niemozac wnisé do 


XP OT 


Izdebki jego, dla niebefpieczeńftwa zá. 
razy, przez okno z nim rozmáwiáli, 
y umierálacego, á prawie konaiącego 
Giefzyli, widząc že zá kilka gedźin. 
miał umrżeć, y tego dnia de Ničba. 
fię doftść, Ktorym Náťz BAPTY, 
STA odpowiedžiáls że mie zak prędko 
umrie; 3 prźydał; Swięty JAN BAPIT- 
STA, chce mię mieć w Róju, ná dźień 
Uroczyfłośći fwoiey z A gdy mu mowili 
Qycowie, że fię podobno myli: zno: 
wu odpowiedział: 74 to wiem zapewne, 
Ani wi mowcie, co imfego: y ták fię ftás 
ło: bo lubo, tego famego dniś, mowę 
utracił, y prawie wfzytkie £mysły, 
W tym jednak ftanie, Żył trzy dni, y 
dnia dwudžieltego czwartego Czer. 
owca, w dźień Swietego JA NA BAe 


PTYSTY, jako powiedźiśł, przeniosł 


fig do Páná, Ktorży go znali, głośili 
go zá Świętego, dla niezwyczaynych 
przykładow Cnot, y jego (ie polecá- 


! 


li Modlitwom, aby go mieli w Niebie 


zá Przyczyńcę u BOGA. Słyfzany 
był, że przy fkoniniu, Serca fobiew 
dodńwał, y fam dufzę fwoię Pánu 
BOGY, polecał, j 


Poki żył w Zakonie, dlá wielkiegogąg 


Nabożeńftwa, do Nayświętfzego SA- 
KRAMENTV, dwá rázy do reku 
to jeft w Święto Ználežieniá Krzyża 
Świętego y w dźień Swietego JANA 
BAPTYSTY, miál we zwyczáiu, tá: 
wiać rożą na Oltarżu, co zá Cud 
miano, bo owa rožá, była żwyczóye 
nie z ogrodowych, ktore w Medyolá- 
nie, ná pomienione Święto, ználežie- 
nia $więtego, Krżyżą,iefzcze nie kwi 
tna, á na Narodzenie Swiętego | A- 
NA Chrzčičielá iuż uftaig, śle Sługa 
BOSKI, fwoim Nabożeńftwem, y u. 
fnośćją , zasłużył fobie, że ią miát+ 
mawiał bowiem do BOGA: Pásies, 
musik mi, iedzę roig opńtwzyć, ná raki, 
a taki džieň, to jet z namienionych. 
Pán zaś, ktory czyni wolą, boigcych 
fię siebie, nieúchybnie opátrowát. go 
nia, ktorá z niezwyczaynecy (wo- 
iey pięknośći, w(zytkim zdała fię 
bydź cudewną. i 
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Wielebnego Oycá FERDYN AND A, od Adyštvie- 
n #fzey Pany m ARYL 


z lelebny Oćiec F ER DY- 
OD NAND, od Náyšwigs 
HA tfzey Pínny MARYI, 
j ná świećie zwany FER- 
4) DYNAND MARTINES, 
z przyftoynych . Rodżie 
cow, we wii Świętego ROMANA, 
Kroleftwa Legioneńfkiego, w Hifzpóć 
nij, blifko Aftorgi, urodžiť fe. Skoń: 
czywfzy Szkoły, gdy fię już wfzę 
džie Nalzcy Reformácyi sława rozes 
zła, z woli y powełania BOSKIE- 
GO do niey fię udał, y zofiawizy 
Zakonnikiem, pierwíze Karmelu ed. 
nowionego Kolumny, w Konwen- 
čie Manzeríkim , poznał, to jeft, 
Swiętego Oycá Nafzego JANA od 
KRZYZA, y Wielebnego Oycá Náfze+ 
go ANTONIEGO od Pana JEZUSA» 
y infzych Oycow Swiątobliwośćią 
sławnych, pod ktorych edukácy4, ná“ 
uczył fig Vmieiętnośći Swiętych. Mogł 
widżjeć, y Swięta Matkę Náťfze T Es 
RESĘ od Pana JEZUSA, inż bya 
wizy Zakonnikiem , śle z miłośći ue 
mártwieniá , y z cnety fkromnośći, 
zómrużył oczy przy podaney okazyj: 
niechćiał widzieć w śmiertelnośći żys 
iącey, aby z więkizym wefciem, mogł 
pśtrzyć ná nieśmiertelną, y Chwále) 
boa w Niebie. Dla wyfokiey Cnoty, 
y roftropnośći, pesłany był do Ge 
Duy, aby dobro Nowey Fundacyi pro- 
mowował, y Zśkonną Obferwancyą s 
słowem y przykładem zelował. 


gżi Roku Pańfkiego 1559. obrany był 


pierwfzym  Podprzeorżym , fundowás 
nego Konwentu Świętey Anny. Po: 


- tym móaiąc wiekíze zasługi, zoftał Wi. 


káťym tegoż Konwentu, Roku 1550. 
é w przyfzłym Roku, obrany Pržeo. 


rem, na Kapitule Generalney, począł 


zaraz, z wielką pilnośćią ftarać fię o 
dobro Konwentu, ták duchowne; iak 
y doczefne, bo y mury Fabryki y ©: 
byczáje Zakonnikow reformował, dži- 


Gzg2 


wną roftropnośćią, (woy Vržad ode 
prawuiąc. Ná tymże Vržedžie po» 
twierdzony, bardzo godnych Nowicy« 
ufzow przyjął do Zakonu, o ktorych 
tylko tu teraz namieniemy bo godni 
beda mieć (woje ofobne hiftorye. Bye 
li záš ći: Očiec Anioł a JESU MA: 
RIA, Syn Margrabie de Socino, Agátá« 
niot 4 JESU MARIA, z Wyfokiey 
Fámilij Spinolow, FRANCISZEK 
od Swietty ANNY, Toletáňczyk, 
PAWEŁ SZYMON,4JESU MA. 
RIA, z Szláchetnego Domu, Riuare* 
la, MARCIN, a Sandta MARIA, E. 
LIZEUSZ od Swiętego JOZEFA, y 
insis ktorzy Nálzey Kongtegacyi Wło. 
fkiey, byli mocremi Kolumnami, Tak 
wielką łatkę, žnalázi u Panow Genus 
eńfkich; że mu dobrowelnie, obfite» 
polyłali Jałmużny, y gdy do Medyolás 
nu wyieżdżał, dali mu kartę, więcey 
niž. má trzydźieśći Tysięcy Czerwos 
nych Złotych, > 
Roku Pańtkiecge 1597, Po uczynio 58% 
ney exdywyzyi, Korwentow Wło. 
fkich, ed. Nafzych OQycow Hifzpań: 
fkicy Kongregácyí, znowu go Kápitu: 
ła Konwentualna, obrała Przeorem. 
Konwentu Genieńlkiego, ktorą jego 
ciekcy4, potwierdził DOMINIK Kárs 
dynát Pinelli, Protektor całego Kar» 
meliráňfkiego Zákonu, za powśgą Oy- 
ca Świętego, Roku JUBILEUSZU, 
1600. žnowu od teyże Kapituły Kon: 
wenckiey, obrany był Przeorem , ale 
że z tak częfiego powtarzania go, ná 
V ržad tegoż famego Konwentu, zdało 
fię bydž: coś niezwyczaynego , dla. 
przykładu pokory, Wielebny Očiec 
Nafz PIOTR od Mátki BOZEY, ná ten 
czas Kommiflárz Apefioifki, kazał mu 
rezygnowá6 ten Vrżąd, ktorego Pos 
słufzeńfiwo przyiął z ochotą, posła 
ny dła dyfpozycyi Fabryki, nowego 
Konweniu Lodoneńfkiego, na jego zaś 
mieyfce y  Wrząd Przeora, naftąpił 
: Wieler 
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Wielebny Očiee FRANCISZEK; ed 
Nayświętlzego SAKRAMENTV. 
Ktorego potym gdy posłano na nową 
Fundácya Konwentu Neśpolicańfkie- 


go, Nafz FERDYNAND, wrućił fię 


dożtwego Konwentu Genueňíkiego, 
ktory olobliwg Swiatobliwoščia y ros 
ftropnośćią , przez kilka lat, tymże» 
Konwentem*rżądżił. 

Roku Páňíkiego 1605. ná pierwfzey 
Gengerálney Kapitule Nowey Kongre: 
gácyi Włofkiey, obrany był Generá: 
łem, y na tym Vržedžie zoftážac, ftás 
rał fię o utwierdzenie Zśkonncy Ob- 
ferwáncyi, y, o pomnoženie Konwene 
tow. A że na tey Kapitule, tráktowás 
no © Mifiyach na nawrocenie Nie. 
wiernych, zá wolą y powása. Oys 
Świętego; Nafz Ferdynand, chćiał res 
zygnowić Generalitwo , y Wetum m 
czynił iechać na Miflye, ftawizy fię 
Wodżem y Hetmánem, infzym Oycom, 
cego dźieła Apoftolfkiego. Potym dla 
konlerwácyi ducha Millyi w Náízych 
Zakonnikóch, ftarał fię o Fundácya Se. 
mináryum Nafzego Rżymikieże, dla. 
inftrukcyj ipofobiacych fię na Miflye 
Wfchodnie, y ćwiczenia tak w Naus 
ce, jiko y w Vmieiętnośći języków, 
Wizytuiąc Konwenty, piefzo. zwyś 
czajem Wbogich, z Socyufzámi cho. 
< diil, Skończywfzy trzy lata Vrżędu, 
mogł bydź Generałem ná. drugie trzy 
łata; Nafz Ferdynand, iako fig prakty» 
kuie w Hifzpańlkiey Kong grepacyj, ale 
niechčlát, dobrowolnie uniżśigc Sie: 
bie famego, y słufznie (4dzác, že przy 
owym początku, na ták mało Klafztos 
row, dość było mieć na trzy látá Ge. 
nerała, z drugiey zás ftrony, obrół fo- 
bie, bárdžiey bydź postuíznym innym, 
niż rozkazować. Przeto Roku Pagfkiee 
"go 1608, obrany był Generałem, Wie. 
lebny Očiec Nafz Piotr, od Matki Bo. 
żey, ktory gdy we trzy Miesiące u. 
márt, Nalz FERDYNAND ná Prze- 
łożeńftwo Zákonu, znowu był wżię: 
ty, pod Tytułem Wikaryego Generál- 
nego, Roku 2611. obrano Ganerá: 
łem, Wielebnego Qycś Jin, a JESY, 
MARIA, a NEGERO FERDYNANDA, 
pierwfzym Definitorem Generalny ma 
ktory rozumem y ráda, wiele pomogł 
do rofkržewieniá Zákonu, . ktory fię 


arvor 


náybárdżiey, w te. tržy lárá,ľpo całym 
Swiečie Chrześćiańf(kim rozkrzewił, 
Roku Pańfkiego 1614 FERDYNAND 
Nafz, obrány był, drugi ráz, Generae 
łem, Y ná ten czás nietylko rôzmno« 
żył Kláfztory, śle je tež y wizyto. 
wał, tak we Włofzech, jak y we Fran. 
cyi, y w infzych Krájách, wízedžie do 
podžiwieniá, Zákonná Oblerwáncya 
wprowadzając y utwierdzái4c, y Wizy. 
tkim Zakonnikom Miłość Oycowíką 
pokazując, Roku Páňíkicgo 1617, 0» 
brano Generałem, Wielebnego Oyca.s 
Nafzego DOMINIKA, a JESV, 
MARTA, á Náfzego FERDY NAN. 
DA, Definitorem Generalnym, y naw 
tey Kapirule, pomnożona w Konwen: 
ty Kongregácyá, rozdžieloná była, ná 
Sześć Prowinc 


Máčiejá, od Swieteso Fránčiízká, po: 
twierdzono FERDYNANDA Ná: 
fzego, ná Vržedžie Definitorá Gene» 


rálnego, Nie długo potym, od VRBA: > | 


NA Ofmego Qyca Swiętego; náznáz 
czony był Kommifarżem Apoftolfkim, 
pówney  Ńongregacyi, Reformátow 
Zákonu Świętego FRANCISZKA, Po. 
tym miefzkaiąc w Neápolim, wizczę: 
te wielkie niechęći, między Vicerejem 
y Arcybilkupem, fwoią roftropnoščia 
pogodził, iowfzem ćięfzkie dyffidens 
cye, między tymże Vicerejem, y BY: 
CEM Świętym ufpokoił. Rozumiá: 
ne má teh czar, że 24 fwoie zás 
sługi, odbierze purpurę Kardynalfką , 
ale go BOG dla dobra Zakonu Nafze. 
go zachował. Znowu tamże w Nea» 
lim, zá powagą Qyca Swiętego nis 
znaczeny był Kommiflarzem . Ao ža 
fkim, do Mnifzek. 


Roku „Pańfkiego, 1629. obrany byiç34 


trzeći ráz  Generálem , y W tey ták 
powážney Stárosči , bárdžiey promo- 
wuiąc Zákonná Obferwancygj poftád 
ráž fe u Oycá Swiętego o Approbás 
cya Nálzych Konttitucyi, żeby ták u” 
gruntowane y utwierdzone, w (wo: 
im poftanowieniu trwały, Gdy tak 
wiernie, na Chwałę Bofką, y dobro Zás 
konu Prácowát, śmiertelnie zachoro* 
wał, z pofpolitym wfzytkich zafmu: 
ceniem, tak Zákonnikew, jako y Świe: 
ckich, á ofobliwie Qyca Swiętego, 
; ktory 


Oku 1620 po 9-“ 
braniu zá Generáfá, Wielebnego Qyci 


a a a w as 


M: nn PETE 


W O Zerdynándácd N.P. Maryi, 


ktory chętnie rady jego zażywał, w 
fprawach trudnieyfzych , przeto z us 
fzánowániá y áffektu kú niemu, do bies 
go juž umitrálacego, pofyłał Wnukow 
iwoich, ktorzy go Imieniem jego nás 
wiedzali, y pozdráwiáli. Ci Pano* 
wie, niektore rzeczy, ktorych Nafz 
FERDYNAND zśżywóał, zá drogie» 
fobie wżięli Relikwie.  Wlzytkie bos 
leśći y przykrośći Choroby, z wiele 
ką ćierpliwośćią ponosił. SAKRA- 
MENIA Swięte z wielkim Nabożeń- 
fiwem y pokorą przyiął, przed ktaż 
rych przyięćiem, każdego o odpufzcze:* 
mie defektow (woich prosit. Do za: 
chowania Zakonney  Obferwancyt, 
ktorą záwíze zelowát , przytomnych 
napominał, co dwojákim przykładem 
ná ten czas potwierdžil.  Náprzod 
niž Wiatyk Nayswiętfzego CIA ŁA 
Chryftufowego, y OLEY Swięty 
przyiał, nie mogł wytrzymać, že. 
cos z Geremonij opifanych opuízczo: 


no, y zaraz to kazał poprawić. Poz 


tym już prawie konając, obaczył Zá- 
konniká, dłużfzy płafzcz nad opiła- 


„mie maiącego, ktorego ftrofowál, y 


535 


- ich oznáy muiąc, 


kazawfzy przynieść Nożyczki, kázať 
de Miary płafzczą fkrućjć: Potym 
pełen dni, y dobrých Vczynkow ,-w 
opinij Swiatobliwośći umaył, Roku 
Pańfkiego, 1631, dnia 23. Márcá. 
Lubo we wfzytkich Cnotach Nafz 
FERDYNAND byt dofkonały, jednak 
w nim, trzy (ie bardżiey wydáwály 


nád infze, w ktorych Ge ćwicząc, 


inizych także džietá, w fobie zámys 
kał, Były zás te; Rofiropnosé Wya 
foká + Zórliwość Obferwancyi Zákon? 
ney, y Męftwo ofatliwes o kterych 
z ofobna nieco powiemy, kilka Aktow 
i Wyfoką rafiropnosé 
jego, pokázuig tak długie Nafzey Kon- 
gregicyi przez wfzytkie jego Przetos 
żeńftwa rżądy, jak fpofobne od nie: 
go wynależione Srodki, do doftąpica 


nia końca, Zákonu Nafzego Konftytue 


cyśmi obwárowáne : ták- wiele trus 
dnych Interffow, od Kžiažat iemu poz 
wierżonych,y záwíze fzczęśliwie Zá» 


koňczonych, y rád jego ták dofkonie 


łych, że (ię zdały wizytkich przewyż: 
fzać,. Pewny: Kardynał , zażywał rá- 
dy jego, w decyzyi Ípráw , ktore mu 


g 


Hhh 
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zlecáł Očiec Swięty y džiwowál Ge 
iego rezolucyom.s.. Ale. ják fię dowie« 
dżiáł- že te 'rezolucye, byty. z rády 
FERDYNANDA Nafzego,jego fię 
famego radził na potym». * 

Zarliwość Zákonney Obferwśncyi+/56 
zawfze w nim znaydowała fię, y ©* 
ftrość pierwizego rygoru, nietylko ue 
czynkiem, y słowami fkutecznemi, śle 
y powierzchowna Twáržy Vlládnos 
śćią pokázowát , będąc nád: fobą (as 
mym pilnym Strożem, Praw Zákone 
nych, y od innych, śćiśle fię; ich zá" 
chowániá dopomináiac, Ani czás, fer" 
ca jego, nie zmiękczył, chočiáž dożył, 
lát osmiudžiešiat, ale raczcy bárdžiey 
w ofirośći żyćja ugruntował, DIa te- 


« go, obrał by był focie w pržod u- 


mrżeć, niżeli śćierpieć wprowadzenie 
iakiey inobferwáncyi, y nietylko pry- 


- watnych Zákonníkow  przefiępfiwam 


firofował, śle z więkfzą furowośćią, 
= famych náwet Przełożony ch, DJa cze. 


go mogł mowić Pánu: Zárliwošé Do. 


mu twego firawiła mnie.. 

Był meftwá ofobiiwego: dlá czego 
gor y Oćiec Swięty y Kigžetá, W tru. 
anieyfzych fprawach zážywáli. Miał 
z przyrodzenia, wipźniałość Sercav; 
przeto na pioruny, y łyfkawice we. 
foto, nic fię nieboiąc patrżał,: czego 
fię inni boja, y truchleig, on. zás bez 
bojażni, iako na naywefelfze widowis _ 
fká, zápátrowát (ie na grube chmury, 
y má pźadaiący z Chukiem z Niebá.o- 
gień: iowfzem z tąd, miáž wielką da 
radośći okázy4, uwážáiac, iże takie» 
mu Pánu służył, ktory ief fralzniey- 
fzym od wlzytkich Krolow źiemfkich, 
Smiało prawdę mowił Xiažetom, y ná 
Kázániách żwawie na błędy náftepo- 
wał, przeto (ie go iáko głofu Páňíkiez 
go wizyfcy báli, y wizyfcy go w po» 
fzánowániu mieti, Máiac ráz Kazanie 
w Genuy, przed Gráfem Benewentáne 
fkim., ktory: iechał obrany  Vicereiem 
Neápoliráníkim, na owe słowa, Ma. 
tbai więefimo: "Mow, aby śiedżieli, či 
dwáy Synowie moi &c. wiele do po. 
dżiwienia mowił, o fprówiedliwymae 
rozdáwániu. Vrżędow Ržeczy pofpoli. 
tey, y láko.to W zwyczay iuž pofzło, 
że więcey Vržedow rozdiią,. famym 
Krewným, Kolligátom, Przyżaćiołom, 

Pod. 
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Podchlebcom: y Ziomkom, lube czefto 
niegodnym: Co bárdzo pomogło owe: 
mu VWice:Reiowi. Gdy iedneso cząfu, 
wyfzlá ufzczypliwa Xigízká, przeči: 
wko pewnemu Zákonowi, FERDY: 
NAND Nalz pofzedł do Xiažečia. 
WiceReja Ofľuny, y žeby te Xiafzkę 
fkifował, ta go rozumną zdewinkoz 
wał rácya: Cobyś Panie cžyniť + gdy 
by kto zelżył Syna twego, y czybyś 
pochwalił tego, ktory by mu krzywe 
de uczynił; Záráz odpowiedžiát Xią- 
že; Tobym á to uczynił, y jeízczes 
więcey, Ná co mu rżekł Wielebhy O- 
giec, Wierżyfz że Wielmożńość Wálzá, 


ROYIKA: I. 


że Fundator tamtego Zákonu, nie jeft 
żźwawfzy, iuż w Niebie kroluiącyt 
y nie zemśći fię krżywdy, Synom fwo 
im uczynioney , y na famey Wielmo» 
żnośći Wáfzey, jeżeli milczeniem fwo. 
im tę Krzywdę dyffymulować będżielz, — 
y tey Xiąfzki nie zniešieíz, y niefka(- 
fuiefz, Ktorym dyfkurlem zniewolony 
ViceRey rżekł: Pržyšiegam ći na BO» 
GA, ktory Čie posłał na Pałac moy, 
że byś mnie zdewinkowát, Xiafzka tas 
nie będzie rozrucona, żebym nieuczy* 
nif krżywdy Synom Swietych ; á zás 
tym dane pozwolenić, do wydánias 
tey Xiafzki, fkáfowát, y rewokował. 


Wielebnego Oscá jo X, FA, 
GABRIELA 


` Ciec JOZEF od Swigs 
tego GABRYELA, 
ŠAT był urodzeniem Hifzpan, 
OBR. y ofobliwą opinią Swiąu 
"GO tobliwośći, tak u Ná: 

WR Izych, iáky u infzych Za» 
konnikow, rakże u Świeckich sławny. 
Mtode lata, w bojážni Bolkiey prze- 
fzedł, -y ták uczčiwie żył, że ná ob. 
mierżłym Swiecie, niezmázána Gzy“ 


ftość zachował, lubo ná nim do tržýs 
džiettu lát zoftáwát, Będąc juž dofko+. 


nałego wieku, udał fie do Ržymu, 
gdźie fię przez niejaki czas, wielkim 
Nábožeňítwem, y zwykłemi Chržešči. 
śańlkiey Pobożnośći uczynkami, zaba: 
wiał, Ná ten czis, Wielebny Očiec 
Nafz Piotr od Marki Bożey, Kazno: 
dżieja Apoftolfki KLEMENSA ofmeż 
go, potym LEONA Jedenáltego, y 
"PAW ŁA Pigtego, Oycow Swiętych, 
Nafzę Kongregacyą Wiolka założył, 
y między pierwfzych iey Synow, Nás 
fzego JOZEFA policzył. 

539 Ták dofkonale, fpofobu žyčiá Zá. 
konnego; od owych pierwizych Fune 
dátorow, nauczył fię Nafz JOZEF, 
y ich nášládowál Swiątobliwośći, że 


od  Swiętego 


żA zdaniem wízytkich, był bardzo dos 
fkonałym, y potym tak pilnie, według 
daney fobie inftrukcyi, o dofkonśłośći 
Zakonney, przez wiele lat, y śż do 
Smierći żył; że w iey Świczeniu trwa» 
iac, iednym fig Nowicyufzem młodym 
w każdych y naymnieylzych Ceremo« - 
niach powierżchownie pokazowáf, lu“ > 
bo w Zoldžie Duchownym, był we 
wnątrz iuż ftarym Zołnierżem, albo 


"raczey, Wodzem wyfokim., Ták onim 


mowi Autor žyčiá jego. Widźiałem gó 
y dlugom z min w Rżymie konwerfo* 
wał, y zawizem fię z konwerfacyi ie* 
go budował, z powlzechnym applau" 
zem Zakonnikow , maią go za Swię* 
tego. Swiątobliwość iego , bardżiey 
üç wydawała, z ćwiczenia fię w Cno+ 
tach heroicznych, niż w znakach Cu 
downych co wfzytko, ile mogłem zes 
brać, krotka namienię, ; ć 
Ták ię kochał, w umártwieniu Zás 40 
konnym, že nim wízytkich przewyża — 
fzał, y nie krorży zwáli go Mordercą 
Siebie famege. Dlá czego trżeba było, 
żeby Przełożeni, mieli oko, w umóre 
rwieniach na niego, Vftiwicznemi po" 
ftámi, y nieuftáigcym Giała dręczeniem» 
= żołą” $ 


jo 


„go wynaydowóły, > 
sat. Był pilnym Strežem Zakonney Ob: 


w. 0. Jozefas od. „Świętego Gabryelie 


żołądek iobie bardzo osłabił: jednak 
ledwo kiedy Wina fkolztował, á ježli 
choć niewiele zjadł jagod, to Winą 
y. niefkof(ztowśł, na famey Wodżie» 
przeftójąc. Bardzo lubił iadać jagody, 
y dla tego żeby fig bárdžiey umár» 
twił, y pragnienie appetytu ZwyčČies 
żył, długo fię od ich zażywania wfrzy* 
mowát, y śż do zbytniego náprzy- 
krżenia fę Ciátu, mocno fię Appety. 
towi opierał; bo nieráz „ z wielkiego 


gwałtu, y opierania fię, fpoyżraw (ży 


na jagody, przy Zgromadzeniu zemdlał; 
co obaczyw(zy Przełożony » chcąc go 
pomiárkowáé w tym umartwieniu, przy» 
kazał mu, aby na potym dane do fto- 
łu iadł iagody ; do czego Posłufzeń 
ftwem przyniewolony „ pie. martwie. 
nie fie od iagod, nagradzał umártwie- 
niem od Wina, y infzemi fpofobAmi, 
iako to oftremi Włośiennicami, (rogie. 
mi dyfcyplinámi, żelaznemi łańcufzkóe 
mi, nie (ypianiem» y tym podobnemi 
mortyfikácyámi, ktore dowcipna Mi- 
łość Bolka y mienawiść Siebie fame 


© 


ferwáncyi, y bárdzo wielkim Zelátos 
rem, iako fię nauczył pod czás {wego 
Nowicyśtu, bo w-fwoiey powážney 
Starości, wfzytko eblerwowát, co mu 
iefzcze w Nowicyáčie Nowicyuizowi 
kazano. W Chorže, zawfze'Brewiśrż 
w rękach tržymát, choć Pacierże u. 


"miał na pamięć: á gdy ktorego zO- | 


cyaliftow nie byłe, on Vrżąd iego, 
zaraz zaltępował, -Tátliczkidák pred- 
ko wftół, zóraz brał, ná pierwfze we 
dzwon uderżenie, aby: o put nocy ná 
Jutrznią, y zróna ná Modlitwe Zákone 
mikow pobudžiľ, Odpráwiálac. Páčies 
rże Kapłańikie, nigdy głowy nie náe 
kryt: wftawfzy zrana, gdy iefzcze ine 
Si (poczywałi, ieżli mu trzeba tyto 


iść przez Kurytarż, y pod czas žimy, .. 
'boferai nogami, bez Sándátow chodźił, 
"žeby (poczywóigcych Zakonnikow y 


naymnieyfzym  fzeleftem  nieobudžiť. 
Po odpráwioney Jutrání o puł nocy, z 
Nowicyufzami pu? godžiny Modlitwy 
W netrzney czynił, y chętniey z niemi 
przebywał ná rekreácyi, iako z infzemi, 
profiotą ich,yfzczerym Nabożeńftwem 
wzbudzeny , ktorych en do dofkoná: 


Hhha 


záwíze oczác 
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łośći Zákonney, y do prágnieniá Mes 
czeńftwa zachęcał, Gdy przez Klás 
fztor, ślbo też przez Miáfto fzedł, o: 
fobliwa fkromność w fpufzczonych 
1 zachował, y sčiste. 
obferwował milczenie, nawet gdy mięs 
dzy (oba mieli insi Zakonną Konfes 
rencyą, na ktorey bźrdżiey słuchał 
inízych, o ržecžách duchownych mo» 
wigcych, nižli mowił. Jeżeli go kie» 
dy kto chwálit, zaraz fię profternos 
wał na Ziemi, iako jeden Nowicyufż; 


Był Modlitwie bardzo przychylny,$42 


ma ktorey we dnie y w nocy prze- 
bywał, ile mu czafu wolnego zofła* 
wało, od náznáczonych Aktow Posłu: 
fzeńftwa, Zwyczayna zás zabawą ics 
go była, słuchać Spowiedži w Kośćie- 
le, ktory Vrząd z miłośćią Apoftels 
fka odprówiał, žádney fię pracy , ŻA» 
dney prżykrośći niewzdrygaiąc, žeby 
dufze Panu BOGV pozyfkał, Przeto 
niemaiąc refpektu na żadne Ciała (wos 
jego niewygody, ná tym Mitošierdžiá 
Trybunale, uftawicznie y niesfatygo- 
wany śiedżiał, Wielką ruiał miłość ku. 
Sierotom, Wdowom, Kápľanom, -y 
Szláchéie zubożałey, dla ktorych por: 
cye (woie.chował, y między nich ro« 
zdawał ; w czym jednak, iak y wim 
fzych okázyách, nic bez poslufzeňs 
ftwa nieczynił, ktore śćiśle według 
epilanią zachował. Przykazano mu, 
żeby w Kośćiele Nafzych Zákonnic, 
niesłuchywał — Swieckich - Spowiedżi, 
ktorzy zá nim wfzędżie chodżiii, a. 
to ala uchronienia (ie ludži frekwens 
cyi, .Trafiłó (ie, że Książęta, z Dos 
mu Kolumnow, móaiący 114 teh czás 


„kommunikowáé6, prosili go wtym Kos 
„ščiele o Spowiedź, co: lubo mogł uczy: 
„nić, tak przez reípekt ná powagę Xia- 


żęcą, jakocy przez politykę, niechóiał 
jednak, poki od Nafzych Przełożonych, 
nie otrzymał ná to licencyi, żeby choć 
podobicńftwem jakim, nienśrufzył Po: 
słufzeńftwa. Jeżeli kiedy profzony 


* był-do Chorych má słuchanie $Spowie« 


dzi, pomodliwfzy fic pierwey , prafte 


fzedł, y nigdżie niewftepowát, y (tá. 


rał (ie iak náypredzey do Kenwentu 


;powrodić, powiádáige Przeľožonemu , 
"iak mu Sie co powiodło. 


© mu Cokolwiek 
zás miał czynić, zwycząynie mawiát: 
niech 
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niech to będzie dla Pana BOGA. Ta: 
kiego fkupicniá w Dufzy zażywał, że 
fię zdał bydź wezwyczájony, do ufiós 
wiczney Qbecnośći BOSKIEY, 

543 W pomienionych uczynkách Mito: 
śći, wiele mu fię džiwnych ekńzyi, y 
Cudow przytrafiło. Pewną białogło. 
wę od wfzetecznego: nałogu , de Zy- 
€ia lepízego przyprowadził, do ktorey 
prófzony, gdy jednego wieczora fzedł 
ná Spowiedź; niefzczęśliwy Młodżian, 
ktorego z rády Wielebnego Oycá, 0: 
wa białogłowa odpędźiła od Siebie, 
frzelił do Oycá, żeby iemu deczelną 
Śmierć według Ciała, a pokutuiącey 
białogłowie, wieczną na dufzy zadał ; 
"ale zá ofobliw3, y Cudowna Pána. 
BOGA protekcya, nic mu ow impet 
flrzelby nmieaafzkedził, Pewny Pán, 

. w oftátnim Zyčiá niebelpieczeňftwie 
“bedac: o wiecznym Zbáwieniu, nic nie 
mysfil. Ná jego ratunek y konfolácya, 
wezwany był Wielebny Očiec, který 
mu tak fkuteczne dał rády, y ták fkus 
tecznie Pana BOGA prosił za niege, 
aže do zdrowia przyfzedlzy , nazajutrz 
wfzytek fkrufzony , przyfzedł do Nás 
{zego Konwentu Sáťte MARIÆ de Scá. 
lá, gdzie Sumnienie Wielebnemu Oys 
ch otworzył, y z wielkim ukohtento- 
waniem wnętrznym, odfzedł do domu, 
Pewna białogłowa, wielkiemi ŚĆiśnio. 
na była bolesčiámi, která przez nieo- 
ftrożność igłę połknawfzy , wyrzučič 
iey niemógła, jednak zá Modlitwámi y 
zasługami Sługi BOZEGO, wyrznći* 
wizy ia, od bolu y niebelpieczeńftwa 
Zyčiá, uwolniona zoftała. Chorowa- 
"ľa na Śmierć Páni Sczefna Nora; y 
od Doktorow inż odňtapioná była, za. 
proízony do niey, Wielebny Očiec 
przyfzedł, y fwoy Święty Szkapierz, 
ná iey twarży położył; 4ž zaraz cho: 
ra, temi słowami zawołała; Gośćiev 
mi przyłożyli, y Záráz ezdrowiałas.. 
Tym przypadkiem cudownym, zawiły 
dzony y przerażony Gčiec, co pres 
dzey uchodził z Pałacu; unikálgc áp% 
"pláuzow, ták dalece, že fię y iednym.s 
„słowem, z Panią Sulpicyą, Matką 
chorey, riepożegnał. 
sąą Tak był Wielebny Očiec, wizytkim 
w Rzymie ználomy, w ktorym ták 


długo miefzkał, że niezliczeni otywá--. 


ZYWO T 


tele Rzymfcy , wfzelkiey kondycyi "do 
niego fię (chodžili, nawet y Prałśći, 
dla poćiechy y porády fwoicy, On. 
zás (am, iako prawdžiwy y Wierny 
Sługa BOSKI, nic inízego przed oczá. 
mi nie miał, tylko Chwałę Pana EO. 
GA, y zbawienie dufz, iako fię łatwo 
zrozumieć może, z pewney iego kare 
ty, naftępuiącą Medlitwa po Włofku 
zapifaney, ktorá słowo w słowo, na. 
Łaćińfkie przetłumaczona, to w fobie 
zamyka» Nay/łodfy Pźnie, y Zbźwicielu 
Naf F BZU Chryfłe, pemiewáš fig tak 
podobóło , Niefkończonej Dobroci Twoiey, 
pozwolić mi tak wielkiey dafki, żebyma 
moca Nayświętkego Twego Jmieniń, mogł 
prošiť o te Przedwiecznego Opcá Twoies 
go, co należy do wiecznego mego blogos 
fławieńfiwa, z obietnica poprzysiężona + 
że mi to bedšie pozwolono. Na podáte. 
kowánie, zá tak nieofźcowame Dobrodźieja 
fiwo: Já Brat JOZEF od Swiętego Gd: 
BRIEL a, lubo wóynikczemwiejfie Stwo. 
vženie Twoje, teraźniejka karta, wfy. 
skiego siebie, we w(ytkim, y nád wfysko, 
w Nayświętfe ręce Tmoie oddńię, abyś 
mna, przezemnie, y kofo mnie, ďyjpatao> 
wół, teraz y ná wieki, ile niefkończona 
Wfechmecność , y Madras Twojá; mo. 
že y umie dyjponowác, co miech będśie.s, 
ná więkfo Gbwńię, y Honor. famegoż. 
Nasfłodfego Twego Jwienia : altowienta 
protefiuię figs 3 dekláruip, żem jef z 
tych wfytkich fow moich kontenti, održes 
kńiac fię, kAfkioc, y zá nic poczymiac 
ná zawóe, wfsláka infe Wolę, ktora 
dym miał, dlbo mogł mist tetaźnieyfcy 
przeciwna, y tey tylko pretenduię y cheg, 
żeby byłą wieczną, y móiacń Walor ná 
Wieki, dáko prof, y mam nádžieje że 
bedzie, moca tegoż Iaóychwalebnieykego 
Jmieniń Twego, (Amen, Twojego Ma: - 
jeftatu. Bofkiego, Najniegodnieyfe, y Nás» 
miewdźięczniejfe Stworżewie, Brat 7 Q- 
ZEP, od Swiętego GABRIELA. 

Już Gę do Nieba zbliżał, doyżrały 
w lata y zasługi Swiatobliwy ftáru 4 
fzek, Záczym zá Bofką dylpozycya, —— 
w śmiertelną wpadł Chorobę, ktoras 
go, z tego Smiertelnego żyćiaz miałam 
przenieść ná wieczne, Moleftye y bo 
leśći Choroby čierpliwie y weloto 
znosił, uftáwiczne Akty Cnot beroi» 
cznych czyniąc y Smierčig (woig Brás 

či 


| 


'4$ 


w. 0.-fozeja, od- 


€i fwoich Zakonnych buduiąc; ktos 
rych przez Całe Zyčie, Profeflya Zás 
konney dofkonałeśći, budował. Y tak, 


- przylawízy z głęboką pokorą y Ná- 


bożeńftwem; Kośćjoła Swiętego SA. 


KR AMEN TA, opinią Swiątabliwoe 
„śći sławny, fzczęsliwie w Pánu zá- 


fnat -Roku Pźńfkiego 1631. dnia (zo. 
flego Páždžierniká, 


546 Ták umieráiacego, iak y umarłego; 


Pán- BOG wsławił Cudami, Dát dla 
Wielebnego Oyca Doktor, pewnego 
lekarftwa preíkrypcya, żeby ie wžiat 
w pokarmie Białogłówikimus. Proízo. 


ná była pewną Białogłowa, aby dała 


pokarmu z piersi (woich, do lekárftwá 
Nafzego JOZEFA Chorego; ktora. 
Lárdzo żałowała, że (ie nim przysťu: 
Żyć hiemogła, powiádálac, że go nic 
wcale niemiałą, lubo nie dawno blie 
Žiietá, dwoch Synow porodżiła; rže« 


Má jednak, iż dia Oycá JOZEFA, 


ktorego bardzo w wielkim pofzano:- 
wániu miała, co będźie mogła wyćie 
fnaé, zarz wyčisnie: nád (podžievrá. 
nie tedy, tak wiele Mleka z piersi wy: 
Čilnelá , że ie wfzyfcy zdžiwili. 


547. Plebán Koščieľá Swiętey Cecylij, 


Maž wielkiey do(konátoséi, zwyczśye 
nie o puł nocy, Jutrżnią odpráwiáiac, 
Náfzego Swiatobliwego $tarufzka, kros 
remu był bardzo przychylny» tey go- 
dłiny ktorey umórł, do: Nieba wfte. 
puiąsego widźiał, y ranusieńto do Ni» 
izego Konwentu Swiętey Máryi des 
Scala przylzedł, pytáiac fię o ktorey 
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godzinie Wielebny Oćiec umarł, “y do: 
wiedżiawfzy (ie od Zákonnikew , po: 
wiedział, že była taż godżina, ktorey 
mu fie pokazśł, 


Jak ię Smierć jego rozgłośiła, wiel:r48 


ki tłum ludżi zbiegł fię na pogrzeb 
jego, y wlzyfcy go Swiętym głosili, 
Tak zás z Nabożeńfiwa Habit na nim 
polzárpáli, że go po trzy rázy, dla. 
przyftoynośći Ciała, mušieli w infzy 
Habit przybierać, śni ftoiący: przy 
Márách Zakonhicy, mogli Ciała, y koz 
ło niego tákiey fzárpániņy obronić. 
Albowiem jedná Szlachetna Páni, us 
gryzła mu zębami pźlec u rogi, wie. 
lu infzych dla Relikwij, piersi fkros 
báli, wfzyfcy zaś Ciało iego całowśe 
li, kwiátki ná przyozdobienie Ciała. 
iego ržucáli, Rožáňce počieráli, pu: 
blicznie, tak wielkiego Męża, Świą: 
tobliwość wyznaigc, . 


Nietylko záš w Ržymie śle y po549 


infzych mieyfeach, Nafzego JOZEFA, 


$wiątobliwość słynęła, Albowiem pes 


wny Bifkup, ná ten czás w Ržymies 
nie przytomny, dowiedžiáwfzy: (ie © 
Chorobie JO ŽEFA, niemogł wy: 
trzymać , śle fié pofpieí(zyt żeby go 
choruiącego w Rżymie náwiedžil, As 
le gdy ge iuż pogržebionego zaftał , 
bardzo prosił Oycá Prowincyálá, žes 
by mu Grob Otworžono, co gdy na. 
pobożną proźbę iego uczyniono, Ciało 
Świątobliwego Starca, nabożnie ufzás 

nowát, =) 


4103 ©5685 
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Tielečnego Oyc PAKOB A, od Oczyfzezeniá A(dyświę- 
| fy PANNY. Polátá, | 


ieman lelebny Oćiec JAKOB, 
ľa od Oczyfzczeniá Návs 
świętfzey PANNY, był 
Ś Synowcem „ Jaśnie Wiel 
SS VIN) możnego Jegomoséi Xię 

EPS dzą Mäčiciá Plirokoňíkie- 
go, BISKVPĄ Przemyfkicgo, Krole- 


fiwá Polfkiego, Káncleržá Wielkiego, 
ktory ofobliwą pobožnosčia y ftara- 
niem, Nafz Zakon Kármelitáňíki, w 
tym Kroleftwie; niedńwno furdowia 
Dy, promowował, Gdy látob Nafz, 
z tak zácney Familii Rodźicow, uro. 
dzony, w młodośći (woicy wyłokiego 


- wfzytki 
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dowčipu ; pokázéwát fkłońność do 
fanu Duchownego, Ośiec iego Jedržey 


Pstrokoňíki, dał go do fzkoł Przesłas 


wney Akademii Krakowfkiey, ktorego 
w Náukách wyéwiczonego, miał od. 
dźć do Dworu, Zygmuńbta Krolá Polfkie. 
go, żeby tam przy promocyi Krewnych 
mogł  poltapič na Gódnosči Ko» 


„ ś6ielne, Ale wyfokość Cnoty nád wy: 


fokość urodzenia przenofżąc, y maiąc 
więkfzą chęć, bardziey BOGV, ni: 
žli Krolowi służyć, (bo fażyć BOGU, 
Kralowóć jef) wfzytkiemi ČIAŤá y krwie 
nádžiejámi, wfpóniałym umysłem po: 
gardził, a raczey obrať fobie, bydź wzgórz 
dzońym, w Doms BOZTM, niż miefkóć 
w przybytkach Swiśtowych, Gdy go tedy 
zwolna, śle fkutecznie, BOG do Stá: 
nu Zakonńego poćiągał, chcąc iść zá 
powołaniem jego, pržypátrowál (ig 
sławnym Zákonom, fundo: 
wónym Krakowie, obyczśje ich y 
uftawy pilnie uważał, y z nich upoe 
dobát fobie Náíz Zákon Nayświętfzey 
Panny MARYI z Gory Karmelu, je. 
fmcze niedawno reformowany, śle o“ 
pinia Swigtobliwošči sławny, ktory 
odważnie przyiął, 


$/L Roku tedy Pańlkiego 1609. w Mie- 


PO. 


śiącu Lutym, Habit Święty przyiął, 
y z taką Ducha gorącośćig, w drodze 
dofkonałośći zaraz poftępował, że je: 
gó Magier Nowicyufzów, Oćiec Ján 
od Nayświętfzego SAKRAMENTY, 
Maž dofkonały, a niegdy Paftrańlkieś 
go Konwentu, w Hifzpanij Syn, Nás 
izego |Jakoba jefzcze Nowicyufzá, nie 
raz Swictým nazywał, y wiele © je. 
go na potym Swiątobliwośći, zápo. 
wiádat, był bowiem fam Swiatoblis 
wy, y Z pierwfzych ŽákonnikoW. ktos 
rży w Reformacyi Ducha Swięty Más 
tki Nafzy TERESY, nabyli w Hifz- 


-pańfkicy Kongregácyi, jego zaś proros 


ćtwa prawdę, (kutek potym pokazał, 
bo Sługa BOSKI Nalz Jakob, od 
fameso Nowicyátu, áž do końca ży» 
Gia, jaśniał ulftawicznie, znakami yo 
opinią Swiatobliwosči. 


552 Ják fiş Nafz JAKOB, przy Soleż 


mney Profeflyi, przez Zakonne Słuby 
Panu BOGU poświęćił,ziwize iako Pu. 
ftelnika datkonálezo potlač pokázowát 
na fobie, bo wyfchłość y bladość, dá- 


z O a 


"ZrwoT 


wanych puftelników ozdoby, z powi 
żną przyiemnośćją , twarz iego dźi: . 
wnie zdobiły, Milczenia y olobnośći 

báťdzo pilnował, przez znali, albo 

przez słowa na kartce fpifane, zWy» 

czśynie rozmawiał, z Celi nigdy Rie: — 
wychodził, chyba zá bardzo słufzną 
okazyą, Pó fkończenym kursie, W 
Konwenčie Lubelfkim, na Vrzedžies 
Káznodžiey(kim, y słuchania Spowie* 
dźi, przez kilka lat pracował; śle jak 
mu zapowiedział w Nowicyaćie, Más 
piter Nowicyufzow , że niedługo w 
dobrym zdrowiu miał służyć Pánu BO- 
GV, tak Se Málo, ślbowiem począł. 
bardzo Gięfzko Chorowáč, uftawiczne 
płynienie żołądka ćierpiac, y tak Wizy- 
tek śćiekł, że go tylko fkura á kośći 


było, y bardłiey umárlego, niż żywe. 


człeka Obraz nosiť na tobie, 


Ofobność tedy Zyčiá, z okazji u-v43 


ftawicznych Chorob prowadząc, wízy: 
tek czas ná Módlitwie, ná czytaniu 
naboźnym, y pilabiu Ksiąg trawił, 
Przeto wiele tráktátow, y iábožných 
Książek, ná tym Świętym prożnowa* 
niu popifał, ofobliwie, uczone wyklá- 
dy ná na Regułę Nafzą, y Treny Jere» 
miafza, gdžie też o učiíku Ducha fwe- 
go wiele wyrážiť, z wielą inízemi pi: 
fanemi kšiafzkámi. Ale ná ták mężneć 
go Rycerza, nie było dość, palować 
fię z Chorobami Giała, ktorego dulzę, 
Čigízkiemi BOG okazyami prabował, 
Ponieważ Sługa BOSKI, Gięfzkie utrać 
pienia, ftrafzne učiíki, y Čiemnosči 
wnętrzne ponosił, y niejaki na dulzy 


*zawrot čierpiát, ktory tak čmil zmy» 


siy jego, że tysiącznych Skrupułow 
pelen, w żadney nigdy rzeczy ufpoko» 
ié Gę nie mogł:ale po tych, tak czują: 
cey, iak y rozúmney częśći oczy(Zcze: 
niach. do śćisłego ziednoczenia fię z 
Madrośćią BOSKĄ, dźiwnemidylpo* 
nował (pofobami. 
Lubo zaś wiele Čierpiát affekcyi, je-$54 
dnak Regularne y fpolne innym Zy. 
Gie, záwíze prowadził, Ná fpiewanie 
Chwały BOSKIEY, choć w słabośći,- 
do Choru, prawie czołgśiąc fię pofpie” 
(zál. Na Modlitwie fpolney utawi 
czney trwaiąc, bogomyślnośćią fię o 
Niebiefkich rzeczach zabawiał, Swier 
ckica Konwerfacji chronił fię, mo: 
wiąc, 
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wiat, śe do mieh mis (rowy niemiád, od 
segt czńfu, iók gofld? Zákonnikiem , O 


- ržeczách ktore Ge tráfiatý na świećie, 
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śni co fię w Konweńćie dżiało wie- 
dżieć niechčist, śle z Apoftołem má. 
wiał: Nafá gás konwerfacyń , w Niebie.s 
jef. Co tylko doíkonálízego bydž mo» 
gło, na cztery látá przed Smierčia 


obferwował, przez ktory. czas na. 


Sali Klafzcorney miefzkał, gdžie miał 
fporżądzonc Orśtoryum, dła odprá- 
wiśnia Mížy Swictey, Albowiem iuż 
niemogł ná doł (chodžié po fchodach; 
ale eylko de tego blifkiego Orátorys 
um, prawie od $il opufzczony, powo 
li wfpierśiącfię o Sćianę poftępował. 


wygody, śle zofiawfzy Zakonnikiem; 
dziwnie Be kochał w duchu ukoftwa, 


© CHRYSTVSA násládujac, ktory bo- 


o będąc, (tát (ie dla nas ubogim. 
Habit podły. wytárty, y łat pełny; 
mośił na fobie; Brewiśrż tak fláry miał, 
że fię ledwie karta karty , z dáw nego 
zażywania trzymała: W Celi, oprocz 
kilku Xiążek, Krzyża y zwyczaynych 
Obrázkow, więcey nic nie miał. Wikt 
jego; był bardzo [zczupty, y wfzytkim 
poipolity , niechćiał bowiem w Choro- 
bach nic wyśmienitego y ofobliwego, 
dla pošileniá fię zażywać, bardzo 24$ 
rád jadał, co zoftálo od drugich, jako 


. práwdžiwy dla CHRYSTVSA Vbogi. 


Nawet y w rzeczach nábožných , prze. 
ftrzegai Vboílwa, Albowiem nofzac 


„ba fobie $więtych' Relikwie, dia upros 


fzenia fobie ich Protekcyi, nie nosit 
ich w Relikwiarzu jakim Mecalowym, 
albo rogowym, wyśmienicie zrobło” 
nym, ani w iakim drogim Woreczku, 
ale Z proftłego Sukna ufzytym, y na. 
grubym tznurku wifzącym. 


- 556. Z tak bogatym uboftwem, wyfoka 


miał pokorę, przez ktora fię zá nóy- 
podleyfzego od wfzytkich bydź rožu. 
miał. DI4 tego w uwážániu (woich 
defektów, był uftáwiczny, w podleye 
fzych usługach, iákie fobie oLierał był 
nie (prácowány, y do nich fię z ocho 
ta ubiegał, Całym Ciała ułożeniem, 
pokazował pokorę, Gdy go ná łofzku 
leżącego, náwiedzáli. Zakonnicy, džig. 
kuigc im za tę miłość, zwykł mawiać 
Nie ieem godžien, abyś mnie Wie: 


Liia 


We wfzelakie ná Swiećie obfitowát 


<śiedżiał y on, albo ráczey 
Stolecu dlá odchodzenia exkrementow 
„zrobionym y w pośrodku łezka wyćię: 


lebnošť Wáfzá nawiedzał, záräžiíz, fie od 
feroru w Celi będącego, otworż okno; 
żeby wyfzła zgniła śerya. Temi; y tym 
podebnemi Aktami pokery wizytkich 
budował, wizytkich do fkruchy przye 
wodżił, bo za więcey zawfze dżięko= 
wół, aniżeli odebrał , wfzędżie Bráči 
{weich uprzedzał pofzanowaniem, kto: 
rych potyláige, z odkryta głową, w I- 
mie Pańfkie pozdrówiał. 


Lubo Męftwo w trudnych rżeczach:5$9 < 


y ćierpliwosć w pomnuożeniu złych 
przygod częfto pokśzowśł: iedná fię w 
nim bárdžiey wydawśła Čierpliwošé. 
Przez tyle lát, tak wiele Chorob éier. 
piał, tak wiele słabośći, nudnośći, U“ 
ćifkow wnętrznych , pokus częftych$ 
y tym pedobnych przykrošči tak wie- 
le ponośił, iednak fię im mochieylzej 
mi nad dyáment zaftawiał piersiami, 
Nakiztałr joba Čierpliwego, w gnoiu 
šiedzacego, (korup3 ropę śćieraiącego, 
leżał , ná 


tym, bo ultawiczne płynienie żołąd: 


„ka, przez lát trzy czyli cztery, rulzyć 


fig mu niepozweliło, ale go przymue 
(ząła potrzeba, na jedhymże mieyícu, 
fpać, ieść , czytać, modlić fig, y le. 
dwie kiedy, mogł welńo do Mfzy Swies 
iey przyitąpić. To długie Meczeň: 
two, ták go w Čierpliwoščí wypró: 
bowało, że fię niezmiernie ćielzył, iż 
mogł co ućierpieć dla miłośći Bolkiey, 
y naśladować CHRYSTVSA, y Świę: 
tych. Pańtkich. 


Już czas przyfzedł, żeby wierny Pán, sg 


tego Sługi fwego price, y cięfzkie» 
uterczki, Koroną Chwały uwieńczył. 
Zaczym ná tym Krżyżu położony, w 
Lublinie, $iedząc fkorał, w Okrawę 
Zmartwychwfitania Fańfkiego, ktoras 
była dnia ośimnaftego Kwietnia. Ro» 
ku Pańfkiego 1632. Już od Niedżieli 


Meki Pańfkiey, przy pźdła na niego Má« 


ligna, ktercy jednak naprzykrżone bos 
lesči, ták Ćierpliwie znosił, że y ie 
dnym słowem, przykrośći żądney nice 
pokazał, iowfzem tey godźiity, ktorey 
pragnął rezítáé fię- z Ciałem, á bydź 
z CHRYSTVSEM, z wielką oczéki- 
wał ochota. -Taką mu pochwałę w 
Księdze Nafzych Bráči zmarłych, Kom 
went 
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went Lubelfki przydał + Práwdžiwas 
Swiatobliwošé Oycá JAKOBA od O- 
czyfzczenia, w dofkonałey Zákonney 
Oblerwancyi, iawnie y doftátecznies 


0650 0530 6536 0500 


ZrwoT 


zawfze wydawała (ie, ták dálece, że kto 
go żyiącego znał, tożby famo świźe 
dedtwo, o nim zeznał. 


DERD ESRO 6550 6680 


ŻY w U f 


Wielebny Siofry AGNIESKK 
TROYCY, Poli. 
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SOB) ymilfzś Sioftrá AGNIE- 
S A wa SZKA od Swiętey TROY- 
č A JE CY, z zacnych urodzona 


W Rodžicow, z Oycá, Ale. 


S SAD xándrá z Mirowa Myfz. 
kowikiego, Stirofty Tyfzowieckiego, 


z Matki zaś, Kátáržyny Bełżeckiey, 
Imie to na Chržčie Swiętym wžiefá, 
y znimże w Zakonie zoftała, ża prze» 
zwifko z4$ przydano iey Tytuł, od 
Święcey TROYCY, Niż ią Matka ná 
Swiát wydała, z niektorych znakow 
„poznała że będzie Zakonnica: Bo gdy 
ią w žywočie nośiłą, ofobliwą w fo- 
bie chęć czuła do służby BOZEY, 
"do wzgardy Świata, y.co dzień wies 
kiza w fobie miała „ochotę, de czynie. 
nia dobrych uczynkow, czemu fię y 
"fama Matka, y drudzy džiwewáli. Tym 
'czaiemm; pokazała fię iey- Olobá iakaś, 
w wieikiey Jalnośći Swiętych, ktorą 
oná rozumiała bydź Nayświętfzą Pán: 
nę, ktora iey rżekła: Corka ktora po. 
rodźik, ná Ujlegę moig bedšie cddána.s, 
Potým śledm tylko Miesięcy nofząc 
w żywoćie plod, w fam dżień Obrże: 
zania Pańlkiego, pod ten czas gdy bye 
ła na Mízy Świętey urodziła Goreczkę, 
bez wlzclkiey bolešér rodzacých, lee 
"dwie bowiem wyfzła z Kaplicy, zaraz 
"znicy dżjećię bardzo fubtelniuchnes 
"padło na żiemię, y oczka otworžywízy, 
mile fię uśmiechnęło, co fie przytra: 
filo pod czas elewacyj Przenąyświę» 
tízey Hoyi na Mfzy Swietey, 
660 Macka tedy, remi znakami przefirze- 


żoną, żeby tę Corkę famemn Panu" 


BOGV na usługę poświęćiła» ftárata. 
fię usilnie, żeby iey bogato od. dro. 


A 5 od Swietéy 


gich Máteryi nieftroilá, śle ią w fu 
<kienkách fzarego Koloru, na znak, 
przyfzłego pokornego zyčiá nosiłam, 
aż do dwunáftu lát. Vmiera tým czóś 
fem Matka iey, a AGNIESZKA 
Panienka, zrućiwfzy z siebie Sráržys - 
znę, poczęła fię w Swietne, Swiátos 
wey prożnośći Suknie firoič. Gdysjóż 
doíztá (zefnáftu lat, zmarła Matka, pos 
kázátá icey fię w widzeniju, modlącey 
fię w olobným pokoju, z pokojowa 
fwoią, ftrofuigc ia furowo; że wolą 
Matki fwoiey; y przedsiewžiečie (wo. 
ie przeftąpiła, y prolząc, aby ią Mes 
ki Czyfcowe ćierpiącą, ratówałan. 
Wroćiła fię tedy JAGNIESZKA, 
do pierwfzych pobożnych zamysłew s 
ale niemiała fpofobu, ktorymby mogła 
przyść do fkutku fwego pragnienia 3 
aż z natchnienia BOSKIEGO; 
jeden Zakonnik, Obferwantow Swię: 
tego ERANCISZKA, pokrewny 
iey, przyiechawfzy do domu Qyci 
iey, począł z nią rozmawiać, o 
proznośći y obľudžie Swiátowey, u. 
czył ia iak miała przyść do poznás 
nia BOSKIEGO Májsftátu. Kto. 
rego słowami y naukami zápálona., 
gorąco pragnąć Stanu Zakonnego por 
częła, dowiedziawfzy fię od pomie: 
nionego Zákonniká, o oftrosči y dofko: 
nałosći Zyčiá, Nóafzych Karmelitanek 

Bolych, = = 
Od tego cząfu, przez dwie lečie 6I 
goraco Oycá fwego prosiła, żeby ią 
na Służbę BOSKĄ, do Zákonu oddáľ, 
jako nayprędzey. Pobudžito ią także 
"do tego, widzenie Swiętey Matki Nás 
izey TERESY, w ktorym widžiála. 
Z U przeż” 
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wielebney Siofry deniefzki, od S. Troycy, Polk. 


„przez fen AGNIESZKA Nálzá, -że 
ia Swięta Matka Nafza, z iakieżoś 
„głębokiego ieżiora, tonącą wyćiągźsła, 
` pod ta kondýcya , žeby do iey Zako- 
„pu, nieodwłocznie wftąpiła, Temi te: 
dy prżeftrogami łagodnie záchecona., 
y niciáko fkutecznie počiagnioná, wftą. 
piła do Nalzego Zákonu, w Lublinie, 
maiąc lát osiemnaśćie, Ná šwiečie. 
będąc, umiała z Not grźć, y śspiewźć: 
aoftawfzy záš Zalonnicą, w(pariałym 
umysłem, y duchem gorącym, wfzye« 
tkie ćwiczenia Zákonne poymowała., 
ofobliwie zás do ćierpienia, y do prze: 
łamania Natury, mysl fwoię przy 
iłedała, bo będąc ržežwey Konftytu* 
cyi, gwałt fobie czyniła, y wfzelkiey 
siły przykłódała, -żeby trudrość włae 
{ney fkłonrośći zwyćiężyła, y dla te. 
„go do umártwieniá, fzukafa dobrowol. 
nie okazyi. Przeto o oftrzeyfze ufa. 
wiczne pokuty, o wzgardy, y poniżes 
nia siebie, o konfundowániá y Zawfty- 


dzenia, Matki Przeoryfzey prośiła_, 


czego także od Hebdomśdaryi álbo Ze- 
Jatorid bardzo żądała, Gdy zás na nie 
w Kápitule žádney winy niepowiedżiás 
no, bo zwyczaynie żadney niepopet- 
nifá, z płaczem fię ná to ufkárzálá, 
máigce to fobie zá znak, albo opufzeze- 
nia BOSKIEGO, álbo niepoufałośći 
Sioftr do siebie, że iq o iey Winy nie 
śmiały fMrofować. Dla tego, Matka 


Przeoryfza dia zbudowania inízych, y» 


dla doświadczenia iey C noty, czefto 


_ day čieízko niewinnie firofowała, co 


ona welolo y mile przyimowała, y 
pa podziękowanie Nogi Przeoryfżey 
$ći(kała, y to co ia mogło zawiłydźić, 
fama ná fiebie powiadata., - 


sés. O Zákonng Obferwáncy4, wiernie 


fię uymowálá, y o nie návpierwey 


fię w fobie famey ftárátá, żadney bo: 


wiem rżeczy by naymnieyfżey, ničo. 
pufzczśła, žádney Ceremonij; nowych 
wflzel kich y nieopifanych ftrzegła (g 
wynálázkow „ iako wielka y prawdżi: 
wá Kohferwátoriá, Praw» Swiętey 
Mátki 'Nalzey TERESY, Jey ftatku 
w Zákonney Obferwancyi, chcąc dos 
- świadczyć Przełożeni, rzekli żartem; 
żeby w niektorych punktach prawem 
poftanowionych, trzeba Tákonnicom 
folgę uczynić ; co ona słylżąc, y ro- 
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zumieiąc že to w'famey práwdžies 
bydž miśło, "poczęła bárdzo płakać, 
na tę príw relaxżcyą. lnfirukcyi No» 
wicyśckich tak pilnie przeftrzegźła, 
że y iedney, chećby naymnieyfzey, 
dobrowolnie nieprzeftapitá ; y dla te: 
go tę Fsiążkę, w ktorey dla Ncwicy- 
ufzek opifane były Inftru kcýe, z. áffeke 
tem wielkim y uczćiwośćią cálewáfá, 
y po wiele rázy, (jako ią słyfzaro ) 
„mawiała : -Te to fa drogie perły, te [g 
ffowa Zywetá: y tak fię ich dobrze na. 
tczyła, że'o co fię jey tylko Ípytá« 


«noe, dofkonźle, yzaraz, na pamięc po* 


wiadśła. W ćwiczeniu zás: Nowicyás 
ckim, tak fię bardzo Fochálá, że niech: 
6iała wyniść z Nowicyśtu, przeto u. 
mieraiac między czterema léty, przez 
ktore niedawne. Profefki, do Nawicy- 
atu należą, przez Świętą proftote py- 
rała fę Frzełożorey, ježli też w Nie» 


„bie jet Nowicyár, dla rych przynáy- 


mniey, ktorzy świeżo między Święż 
tych Zgromadzenie przyckadzą.. 


+ "Fak była pilna w Postufzeńiwie 563 


że co iey tylko kazano, záráž y o. 
chotnie. czyniia; To zás Posłulzeń. 
ftwo ztąd pochodziło, že na tym do: 
brze ufundowana była , iż Przełożeni 
fa. Namieltnikami CHRYSTUSA ; ios 
wfzem ich nazywała CHRYSTUSEM, 
Zrad pochodžilo, że nieśmisła nigdy 
$iąsć ną mieylcu, gdžie widziała , żę» 
kiedy śiedżiała Przetožona.. Skryto- 
ść1 serca iwego, fzczerze, y z wieiką 
poufałośćią, Przełożonym otwierła , 
Rofkazy y napominania ich, w kżiąs 
żeczce fobie notowátá, żeby czego nie. 
zapomniśłą, Rzekła iey raz iedna Za. 
konnicá , že ničpowinná była, ták. pile 
nie y prędko czynić, co iey Przlôžos 
„ha czáflem. žártein kazała: Odpowie+ 
dżiała oná: Ze nigdy Pržefožových re/ká. 
zú, zm żdrt fobie niemnála, Tráfito (ie 
iednego czafa, že Celię iey, Mátka. 


Przcoryfzá pod wieczor wizytowátá, 


uklęknęła AGNIESZKA, ktorey 
Matka Prżeorylzą, znaku żeby. wftała, 
albo nie dała, albo go AGNIESZKĄ 
nie pofrżegła. Zaczym przez- cita 
noc, AGNIESZKA będąc iefzcze stá. 
ba klęczała, z wielką niewygodą čiá. 
ła, ile że to pod czas żinowy. było, 
Gdy iey pozwolono nosić dla umśre 


Kkk twie. 
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twieniá łańcufzet, nie zdeymowálá go, 


jeżeli iey czafu, do nofzenia go nienas 
znáczono, 

Bardzo wielki poftępek -w Modlie 
świe uczyniła, iako (ame fkutki świadz 
czyły: bo do wyfokiego poznania Bos 
fkiego Májeftátu, y do uznania (wey 
ułomnośći przyfzła, wielkie pragniee 
nie do ćierpienia zabrała, gwałtowne 
impety w fobie Miłośći BOSKIEY 
czuła, ktoremi y na. dufzy y na twás 
rży pałałą, Tak łatwo BO GA obe: 
cnego fobie ftawiała, że kiedy chčias 
ła, ducha do BOGA podnośiła, co 
było znakiem dufzy óczyfzczoney , y 
od wízelkiego ftworżenia wcale oddá: 
loney. Státecznosé iey w Zákonney 
Obferwśncyi ták wielka była, że w 
oftátnicy nawet Chorobie, chwálebne 
Zakonu Swietego zwyczaje, w zwy« 
czávnych umártwieniách, w Aktách 

"Cnot w dyrekcyách Vezynkow fwo. 
"ich wiernie zachowała, iowizem Wis 
džiáno ią w Celi ná żiemi klęczącą, 
kiedy. Zgromadzenie w Chorże Mfzy 
Swietey słuchało. Wiele rázy zás przes 
chodziła mimo tę sčiáne, ktorá była 
ku: Nayświętfzenu SAKRAMEN: 
TOWI, tyle rázy goracy Akt polzá« 
nowania, tey Návšwietízcy Tájemni« 
"cy czyniła, s 

By BOGU y ludžiom milá, tak 

SÓŠ la wyfokicy Swiątobliwośći, iáko y 
dla wielkiey čichosči, niemniey y dla 
tego, że wfzytkie Sioftry rozwefeláfá, 
fwemi przyjemnemi y žártobliwemi 
słowami, cA że fig podobášá Pánu BO. 
GU, dufź tey, pofpiefył Pán, wyprowás 
dźić śe z pošrodká nieprawości, Co żeby 
do fkutku przyprowadził, przepuśćił 
ná nie bardzo Čieízka Chorobę, kto: 
rą oná tarczą Čierpliwošči uzbrojo» 


Z Two T 


na mężnie zneśiła; ani fię Smierči juž 
bliíko naftąpuiącey bała, iowizema 


-gdy fię iey Czárt przy fkonaniu po: 


kazał, odwážnie go odpędźiła, mowiac 
po łaćinie te słowa: UMilz niecnotliwaa 
belijo, miechotliwa befiyo piekielnaa: Na. 
„oftátek na fzczęśliwą podrożą, Koščio- 
ła Swiętegó SAKRAMENTA przy. 
iąwfzy, Serce (woje przez gorące Mis. 
łośći Akty Panu BOGU ofiarowała; 
na jego Wolą, wcale fię rezygnuiąc» 
y mowiąc; Niech tak bedžie, iak fię BA: 
vu memu podobá. Y Chwátá Qycu, y 872 
nowi, y Duchowi Świętemu, — 

Tego dniá, ktorego umarła, z wiel-. 
ką ducha gorgcosčiá tę Sćntencyą wy: | 
mowiła: Zadney ták godney rżeczy 
niemafz na Swieáie, ktorá by (ie mô. 


| 


"lá podobać, oprocz famego BOGA, 


W tych tedy mifeščia BOSKĄ zapa: 
lonych Aktach; Ducha (wego Pánu 
BOGU oddała Roku Pańfkiego 1632 
W nocy poprzedzaiącey Święto, Swie. 
tego Jedržejá Apoftofa, w Klafztorże 
Lubelfkim, z wielką opinią Swiąto: 
bliwośći, Prędko bowiems, iwoy > 
wiek fkończywfzy , wiele lat wypeł: 
niła: ponieważ jefacze dwádziesčiá dwa 
lát wieku, 4 czterech, Zakonney Pro: 
fefiyi niefkończyła. Chóiił Pán objás 
wié Chwałę, tey (woiey Obh ic 
albowiem zmárłey dufza., jafnośćiąa 
"świętych ozdobiona, rodzoney Sio- 
firze ANGELIALEXANDRZE, 
od Swiętey Matki Nafzey TERESY, 
Zákonnicy Nafzey, tegoż Konwentu 
Lubelfkiego;, częfto fię pokazowała, 
y poufale z nią rozmawiała, czafemus 
wefoło śpiewaigc pieśń, o chWwále 
wieczney, ktora w Niebie, z drugiemi 
Pánnámi Swietemi śpiewała. 2o 
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wielebnego Oycá JANA, A KRZYZ A 


; W lelebny Očiec JAN, od 

N U KRZYZA, Urodzeniém.s 
SA Z Francuz, w Mieśćie Burde» 
NUN góleńlkim, w Akwitśnij áls 
bo Okcytanij, z przyftoynych Rodźi« 


cow urodžiť fię. W ćwiczeniu Chrze: 
śdiańfkiey pobożnośći, pod Rodżićiel: 
fka edukácy4 wychowany,  podroż- 
fzy w látá, wftapit do Zakonu Oy: 
cow Karmelitów Oblerwántow, gdźie 
przez 
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Wielebnego Ožcá Jánd, od Krzyžá 


"przez ddwádziesčiá lát, ćwicząc fię w 


Zákonných Cnotách żył, y na Vrže: 
dach Mágiftrá Nowicyufzow, Pržeorá, 


y infzych, z wielką dofkonátosčia y` 


roftropneśćig, býl., Ale zdięty prá: 
gnieniem więklzey dofkonśłośći, żeby 


śćiśleylzego Zyčiá pod pierwotną Res 


gula Karmelitań(ką, mogł dóftąpić, z 
fráncyi do Rżymu poiechał,y ftarał ftęu 
Wielebnego OQyca Nafzego Generśła_; 
żeby go do Náfzego Hábitu przyiał: 
lecz jako łatwo do más jęft przypu* 
fzczony, tak z trudnośćią od fwoich 
Przełożonych jeft wypufzczony; ktos 
rym fię to jego przeyśćie do Nafzego 
Zákonu niepodobało; Czego lubo mu 
potym pozwolili, ale mie tak dobros 
welnie, iak przymulzeni, 


568  Doftąpiwizy fkutku przedšiewžiečiá 


<fwojego, powroćił (ie do Francyi, y 
z dofkonałego Zákonniká, zoftał Noe 
wicyufzem, y z Magiftra Ucznicńn», 
y w krotce do więkizego ftopnia do- 
fkonałośći przyfzedł, do czego mu y 
duch bárdžiey (krufzony , y rozumie 


- lepiey oświecony ogniem mądrości do- 


pomogł, Autor Zyćia jego, mowi ták 
o nim. Znáťem go w Konwencie Nás 
fm Awerioneń/kim, Roku Pańf/kiego LÉ 22. 
przez powáge fiárošči już siwego, y U» 
ważńłem w nimi, že byť prźykłAdem Cnot, 
Wydawała fię w nim džiw ná jakaś pros 
ftetá, y ducha fzczetość ; ochotne y 
punktualne Posłufzeńftwo, ktore fo. 
bie, za rozkazaniem czego notował, 
ażeby co mü zlecono nicząpomniśł, 
„tož famo czynił, kiedy go w czyms 
napominano, tak że też y fwoie przeda 
śiewżięćią, w poftepowániu do dofko. 
nałośći, fobie (pilowát: bo po, Smiers 
Či iego pod łofzkiem, ználežiono wiea 
le kárteczek, ná ktorých fóbie pifať, 
pobożne pomienione notátki, Miát w 
fobie ofobliwą żarliwość Zakonney Ob: 
ferwáncyi: W Modlitwie y umártwiče 
niu, uftawicznie fię ćwiczył: Sčiste., 
go milczenia, y Anielíkiey (kromno: 
361, ofobliwie pilnował: W Pokorżes 


ták fię kochał, że go frodze płicza: 


cego nie ráz słyfzano, gdy mu choć 


przećlw jego Woli przyfzła myśl já 
kiey wyniosłośći. | 


s6y  Miefzkając przez rok w Awenionie, 


ná Vržedžie Spowiednika Nafzych Zá. 
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konnic, w uftawicznych Miłośći y Mi“ 
łosierdżia uczynkach, (albowiem tám 
na ten cząs wielkie było powietrze, 
a on fię do służenia zapowietrżonym 
ofiarował ; ktoržy“ codžiennie w ták 
wielkiey liczbie umierali, že y dzwo- 
nić za umártych zakazano, żeby fię z 
tego znaku Smierči, choržy nielekáli) 
posłany był potym, do infzych Kon: 
wertow Prowincyi Francufkiey, na. 
ten czas tylko iedney, w ktorych po 
kilka lát miefzkał, pilnuigc Zakonney 
Obferwancyi. Potym pragnieniem wię” 
kízey Ofobnośći wzbudzony » do Nás 
fzego Konwentu Pulfłelniczego,: pod 
Tytułem Świętego JANA CHRZCI: 
CIELA w Genuy założonego, z PO. 
słufzeńftwa pojechał, -y na tey. Pu. 
fzczy zfamym tylko Panem BOGIEM 
pržettálac, y siebie famego pilnuiąc, 
Niebiefkiey o rżeczach wiecznych, 
zażywał Bogomyślnośći. 


© Z Pufzczy posłany do Turynu, Dóręgo 


znáczony był za Spowiednika Kšies 
żiiey Karygnany, z Krolewfkiey. Fa. 
milij Borbończykow, Grafa Sweflyo- 
neńfkiego Sioftry, ktorá pofzła Zas 
Franćifzka Tomafza, Xiažečiá Sabau. 
dyi, má ktorey funkeyi tak długo byt, 
służąc iey z wielkim zbudowaniem.-, 
poki Księżna niewyiechała z Táurynu, 
Będąc Nafz JAN; Cnotą y wyfoką 
roftropnośćig wsławieny, znowu był 
profzeny zá Spowiedniká, od Nayia: 
śnieytzey Chryftyny, Henryka Czwźre 
tego, Borbeňczyká, Krolá Fráncufkies 
go Corki, nie długo Xiężney Sabaue 
dzkiey, á potym Xiažečia Wiktora» 
Amádejá y Hetmana Zony, U ktorey. 
y u Całego Dworu, byt zá S$więtego 
y wielce dofkonśałego Męża, poczy» 
táný , ile że przy tak wielkim Cale. 
go Dworu pofzanowaniu,. wielliey 
był pokory, y pobožnosči. Przez pięć 


łe, na tey funkcyi Spowiędnika: zo- 
*ftawał, ná ktorey nie tylko z włafnym 


fwoim honorem, ślE y z wielkim po: 
żytkiem Zakonu Nafzego, dłużey by 
był zabawił, gdyby był daley pożył. 


NA tey funkcyi, dwie okazye gOdNE tyz 


pamięći, trafiły fię Náízemu JANO. 
W. Pierwízá była, że dla Woyny, 
ktorá była migdzy Krolem Fráncufkim, 
Y. Xiążęćiem Sabaudyi, (4m Xiąże wy: 


Kkk2 gnał 
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gnał o de dworu wízytkich Eráncu« 
zow. Samą zas Xiežná, Nalzego JA- 
N A, iáko obranego Spowiedniká, Se: 
kretnie na Spowiedź záprálzátá. Tra: 
filo fię tedy, że gdy Oćiec JAN, 
„przyfzedł do pokoju słuchać Xiežney 
Spowiedżi, nadchodził też w ten czás 
y Xiąże. Boiac (ie tedy Xiežná, żeby 
Spowiednika niepotkała jaka Konfuzyá, 
kazała go przez pewne orno Pałacu, 
w Worże fpuśćić, iak drugiego Swie- 
tego Pawła Apoftoła, O czym jak fię 
Xiaże dowiedział, począł zá złe mieć 
Xiežnie, že mu niedowierżąła: Nafzes 
go zaś JANA, kázá? prośić do Siebie» 
ktory z wielką bojażnią pofzedł, zás 
lećiwfzy fie Medlitwom, Zákonnikow. 
Gdy przyfzedł na Pałac, z wielkim 
pofzanowaniem y affektem, przyiął go 
Xiąże , ktory wiedżiał o jego S$wigtov 
bliwośći, y Zakonney proftočie, že 
fe w máterye Statyftyczne niewdae 
wół, dlá czego Spowiednikiem Xie- 
žney, potwierdźił go, 

Druga okázyá była, że pewny Mąż 
poważny, inízege Zákonu, W czymśiś 
Xiežne urażił, Wniosł zá nim inftan: 
cyą pobożny Spowiedni“, y prośił iey 


żeby mu odpuśćiła. Ale że słulznie, 


jako rozumiała, przeprośić (ig niedaa 
lá. Wielebny ©čiec, z dłiwna: gorą- 
„cośćią y żarliwośćią ducha, wžiawízy 
fwoy Krucyfix, pokazał iey go mos 
wiąc: žeby u Nog CHRTSTVSA, 
u:zymiona fobie krzywdę złożyła, á ieżli 
by ucmymić tego niechčiátá, y temu Zá. 
konmtkóws mieodpuściłń , żeby fobte tnfego 
Spowiedniká fukótź , bo om iey iHi wio 
więcej Spowiedźt fłuchać miecbćtńł, Ta 
żarliwośćią wzrulzoná Xiężna, goa 
częła bardzo płakać, y uczyniła, o co 
ią Očiec obligowát, 


RA O Z 


Ták Swietemi bawiąc Ge Vezynká-/72 > 


mi, sługą BOSKI, umarł w Táury. 
nie, dnia dwudźieftego śiodmego Gru 
dnia, w (am džieň Jmieniá (wego.Swię* 
tego JANA Ewángeliíty, Roku Páňs 
fkiego 1633. Wieku (wego, piedžiešia- 
tego piątego, á Zakonney u nás Pro. 
feffyi, dwudžieftego pierwfzego, Z.0: 
pinią Wielkičy Swiatobliwosči. We» 
dwie lecie po Smiecói Wielebnego Oys 
ca, atworženo do grobu gdžie Swią: 
tobliwe Ciało jego było f(chowanew, 
był zaś grob bardzo wilgotny, :y pe- 
fen wody z defzczem śćiekaiącey, Z 
ktorego gdy Giáto jego było dobyteż, 
ználežiono je Mchem porosłe , Habit 
ná nim zbutwiały, ktory wilgoć Znie 


fzczyła.. Ale gdy je obmyto, całey = 


nielkážytelne było widžiáne, Co że 
wiálnemi oczami widżiał, świadczy. 
Očiec Fránčiízek Amadeufz, od Naye 
świętlzey PANNY, Zakonnik Nafz, 
ktory tę napifał relácýa. Na ten czas 
zás, nabożnie wlzyfcy przytomni plá. 
káli, chwaląc BOGA, ktory jet nie. 
zwiedig ozdoba, wfzytkich Świętych, 
Zbiesto fię-prawie Całe Miśfto ná to 
pobożne widowiiko, y lud nieżliczoe 
ny, dla ufzánowániá Ciała Wielebne: 
po Qyca, ale zabiegiiąc dálfzey tre. 
kwencyi, iak hayprędzey to Świątog 
bliwe Ciało, znówu w grobie pocho 
wśno, czetiigc co Znim Pan uczyni, 
ktory iet Cudowny w Swiętych (wo- 
ichs Ale nieobżałowanym nigdy upád. 
kiem, „kulami džiát-wojenných, grob 
zruynowany zoftał, Roku Páňlkiezo 
1640. gdy z okázyi domowey Woyny, 
Konwent Nafz był z žiemig: zrowni. 
ny, od Prefdium Zámku Táury neň« 
fkiego, ktorego nie daleko był, y prze» 
ćiwna ftrona, fobie gó przywłafzczała, 
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W iclebnego Oycá IANA 


TA PY Ielebny Očie JAN MARYA, 
; W od Świętego JOZEFA, u- 


ORC 
y N ) rodżił fię z Szláchetných y 
STORYA bogatych Rodżiców. Očiec 
= jego był Imieniem Szczepan, 
z Famitij Centuryonow, Matka zaś ls 


W 


MAR 


TI, od Stvietego IOZ EFA. 


mieniem Wincentyna, z Fámilij Lome: 
linow. Z tego Małżeńftwa, urodźiło 
fię czterech Sýnow, y pięć Corek; 
wfzyfcy zás byli owocem. błogosłać 
wieńftwa, iáko prawádzacy początek “ 
z Swigtobiiwých Rodžicow bo y fas 
mi 
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W. O: Jánd «SYťáryj, od, S: Jozefá) 


mi Rodžice, y wfzytkie prawie dźie« 
éi, udawfzy fię do Stanu Zakonnego, 
świątobliwie żyli, Więkfza część ich, 
4 prawie cały Dom, zpobożnemi Ro- 
dźicami, myślili wftąpić da Nafzego 
Zákonu, y już de tego były wízelá. 
Me dyfpozycye, śle zrożnych przypada 
kow odmienili potym intencyą; Oćiec 
tedy, wftąpił do Bárnábitow, Matką 
do Mnilzek Zwiáftowániá , które 20% 
wią Celeftynkami, między ktoremi, 
już miała cztery Córek; Piąta byla. 
Nafzą Kármelitánka, pod Imieniem 
PAVLE MAR YI, ktorá była wielkicy 
SŚwiątobliwośći, iako fię wiey Zyćiu 
wWyrażi, Z czterech Synow, dwoch 
zaraz w dżiećińftwie umarło; Tržeči 
był Nafz JAN, ktorego žyčie opifu. 
jemy: Cawárty był Imieniem Augue 
yn, ktorego przymufzono žeby 20« 
ftał ná Swiećie, dla ozdoby y dobrá 
Rżeczy poipolitey Genueńfkiey, w ktos 
rey był na pierwízych Godnośćiśch, 
nawet obrany był Niywyżfzym Kśsig" 
żęćiem, ktory że (4m niewftąpił do 
Zákonu Natzego, na mieyfce fwojev 
dał potym Syna Zakonowi. 


$74 Roku Pańlkiego 12989. dnia dwue 


dżieltego $iodmego Luiego, urodźił fię 
Nafz JAN, w Mieśćie Melfitańfkim=, 
Kroleftwa Neápoliráňikiego, gdżie O» 
Giec jego był naznaczony Gubernśto* 
rem, od Xigžečiá Auryaka.. Gdy go 
Matka rodźlia, tak wielkie boleśći Giera 
piała, że ledwie famá nieumarła , 4 o 
Synu naredzonym, rozumiano, że zá. 
ráž umnże, ktory cudownie ozdrawiát, 
Na Chržčie, dáno mu Imię JANA 
Chržčičielá, ktorego. B OG błogosłie 
wieńftwami poprzedził, be od famych 
lat džiečinnosči, przyfzłey $wiątebli» 
wośći znaki dawał, albowiem nielua 
bił dziečinných, Rowienzikow iwoa 
ich igralzek, śle nóaśiąduiąc pobożną 
Matkę, Aktow nabożeńftwą pilnował, 
y iefzcze maleńki, ćielzył (ie z umára 


"wienia. W dżiecińftwie, nic dzieGinz 


nego nieczynił, fkrońmość ukľádna 


, pokazował, y zdał fig bydź doyżrałca 


go rozladku: Gdy fię młodfzy Brár, 
(iek bywać zwykło między: džieémi) 
pozwał do niego, pôdbudzáli go. inii, 


żeby fię nad nim zemśćił: Odpowie» 
dżiał FAR, nienmięiący. iefzcze doa 
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brże wymawiać, bo dopiero ezwárty 
Rok miał: Trzebá Bratu wybdczyć, J 
mieć nád nim poltowówie, ińko jefcze» 
dźiecięcie , pełnym. miewizności, Przy 
pobożnych Rodźicow edukácyi, por 
czął Mały JAN, w Cnotách poftępo" 
wać, y przy ćwiczeniu Niebieíkim.s, 
Modlitwy wnętrżney pilnować, na. 
ktorey, z odebrańego Światła, zabrał 
pragnienie, iak nayprędzey fię Panu 
BOGV poświęćić. 


Jefzcze od Młodośći lat, począł nasze 


oczy boleć, á lubo był bardzo mło. 
džiuchný, iednak ten bol w oczách, 
Gćięizki y długi, do podžiwieniá Čier« 
pliwie znośił A gdy mu nic niepo? 
mágáfo, umyślili Doktorowie z Ceru? 
likámi, uczynić mu-głębokie na karku 
Cśuterium, refpalonym inftrumentem 
želáznym, na co pozwolić Matka, Żów 
dna“ miarą niechćłała; 2 miłośći ku 
Synowi, úwážáigc, żeby go to bardzo 
belśło, Ale on pragnac uzdrowienia» 
ná eczy, żeby zdrow na nie; mogł 
zoftać Karmelitą, nie tylko fię nie» 
zbrániát, lecz y Mótce bojážliwey 
Serca dodawał, Poddał fię tedy Ceru- 
liká Kurácyi, ktera Čierpliwie znośił, 
y gdy mu kark przeniknęło rozpálone 
żelazo, infzych słow niewymowił, 
tylko te. ech! J BZU mo, Uzdro:. 
wiony potym zofłał, z podżiwieniem 
Doktorow y Cerulikow, ktorży fię ba: 
li, śżeby nieoćiemniał.,  Miefzkaiąc 
Náťz JAN w Genuý, 4 widząc fie 
zupelnie zdrowym, niemśigc jednak 
lat należytych, do. Stanu Zakonnego» 
chćiał wdomu fwoim zacząć Nowi. 
eyśt. Zaczym bywśiąc częftą w Klá- 
fztorże Nafzym Świętey Anny, nau» 
czył e zwyczajów. Zákenu Nafzego > 
ktore z wielkim duchá ukontentowś: 
niem, W domu má ofobnośći ebftr* 


"wowáž. Dyfcyplirę trży rázy w tye 


dzień czynił, Milczenie y fkromnosé 
pilnie chowál, ile mogł Modlitwy wnes 
trżney pilnował, uftáwicznie figę w 
jedzeniu, y w fypłaniu martwia, A co 
dživrniey (zá ieft, nigdy fie niewymae 
wiśł, choć był nie siufznie ofkáržo, 
By; czemu, Z wielorakiego doswiadcze. 
niá, dźiwowała fię Matka iego. 


W miłośći bliźniego, y w miłośierzez 6 


džiu. ku ubegim; bárdzo fię kochát, 


ik pier- 
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. Bierwfzego dowod pokizował ná Má- 
tce, ktora nie mogącą chodžič, po nies 
. befpiecznym porodzeniu, zawfze pros 
wadził y podpierał, y z affektem pos 
pofzanowania , uftawicznie iey aflye 
fowl. Drugiego doświadczenie, po. 
kázowát w ratowaniu Vbogich, kto- 
rych przez kompáflya, ile mogł opó: 
trował, iałmużny daiąc, do domu (we: 
go ma Obiad przyprowśdzaigc, elobli: 
wie w džicň tego $więtego, ktory mu 
fię zá Patrona doftál, na każdy mies 
Siac, inízych ćiefząc, infzym rożnemi 
fpofobami usługuiąc. Domowym ták. 
i że Sługom, y Służbiftym, usługował z 
" A że Dom Oycá iego, był iako Klá. 
fator, Nafz JAN, między domowemi, 
żył w wielkiey do podžiwieniá pobo: 
żnośći, y myśli iego były, © famym 
tylko Panu BOGY, ktorego zabawa 
byłą, w Kośćiełc prześiadować, y do 
SAĄKRAME NT OW Swistych uftá- 
wicznie uczęfzcząć. Gdy ße ták wízy. 
Rek Panu BOGV oddawał, wízytko 
tež co miał, chčiát ná Chwálg iego 
- oddá6: Trafiło fię ráz, że mu. Očiec, 
na Suknie, posłał piękney y bogátey 
Materyi, on ią chóiał oddać ná ozdos 
bę Kościoła, y Siofiry fwoiey prosił, 
žeby mu tego nie broniła, > 
«Tak wielkie zabrał pragnienie do 
$77 Zakonu, że zá uftáwicznym y (kutce 
cznym má Przełożonych gorgcemi pro« 
Zbámi naleganiem, do tego ich nákla: 
nil, że 2 -nim w látách dyfpenfowáli. 
Dia tego iák fkończył czternafty Rok, 
przyięty był do Konwentuy y dniau 
dżiewietnaftego Marca, Swiętemu J 3. 
ZEFOWI poświęconego, Roku Pań. 
fkiego ró03. Z wielką ducha radością 
Habit Święty, Zakonu Nafzego przys 
igł, názwány Brat JAN MARYA, 
. od $więtego JOZEFA. Niedługo po: 
tym, posłany był do Rżymu do Noz 
Wicyátu, pod Tytufem Sśnótz MARIÆ 
de Scala założonego, gdzie ped edu» 
kacyą Wielebnego Oyca Nafzego JA- 
NA, á JESV MARIA, Mógiftra Na: 
wicyalzow wychowany, y innych 


S$wiatobliwych: Braći, przykładem > 


utwierdzeny, wielki poftępek w. kro 
tkim czafie uczynił, w drodze Zákon: 
ney dofkonałosći, y ówiczeniem fię 
we wízelákich Gnatách Zákonných, 


X TMA: ST 


wlzytkich przewyżlzył, ktore potym 
przez całe žyčie (woje dofkonśle zá. 
chował, Po dwoch látách Nowicyś. 
tu, to iet po fkończonym Wieku (we. 
go roku fzelniftym, ná przygotówa. 
nie fię do Solemney Profeffyi, dla zá. 
brania więklzey ducha goracosčí, We» 
dług zwyczálu: duchowne uczynił res 
kałlekcye, y dnia naznóczonego , do: 
fkonałą z Siebie oddał ofiarę, Pánu 
BOGY, y. Nżyświętlzey Pannie MA. 
RYI zGory: Karmelu, z takim Serca 
wefelem, že przez kilka dni uftawie 
czne, zdał fię bydź w BOGY záta. 
piony ; Zá to zaś tak wielkie Dobroś 
džieyftwo, nieuftanne Panu BOGY 
džieki oddawał, y dżień (woiey Pro. | 
fellyi , poprzedzátac duchownemi Re —. 

kollékcyámi, (olémn k w Ser- 

cu fwóim obchodżił, ka 


W lilkń Miefięcy; po uczyniońey, 


Profeflyi, na Nauli Filozof; , y Teg./ 76 
logij był posłany, na ktorych, tak 
Groty, iak Vmiejętnośćj pilnuiąc, w 
obudwoch tak dalece poftąpił, že y 


 doikenałym Zákonnikicm,y Vczonym, 


zá zdaniem wfzytkich zofłał, Ták z45 
fkromnym y čichym był, że go v: 
dami Profeflorowie, y Kondyícyputo: 
wie, bardze kochali, Po (kończonym 
Filozoficznym y Teologicznym Kurfie, 
z Nafżego Konwentu Lodźneńfkiego w 
Liguryi, posłany był do Prowincyi 
Políkicy, od Gyca Nalzego Generśła, 
gdzie fię cnotą y Náuka wsławiwfzy, 
obrany, byt od Nafzych, nápržod Les 
ktorem Filozófij, choć niemáige lát 
należytych, jelzcze y Księdzem nie: 
był, A potym  Teologij, ná ktorych 
funkcyśch , tak fię dotkonale (práwos 
wai, że (woich dyfcypułów ; naypiera 
wey Gnoty ucząc, ták słowem, jako 
y przykładem, nietylko Vczonych, śle 
też dolkonałych poczynił, : 
Wielkiego w Polízcze pofzánowániá 
nabył, gdy w Lublinie, publiczną. dy. 
fputę złożył, ná obronę Wiary Swie.. 
tey Katolickiey, przečiwko Aryśnom, 
ktorych przy Obecnošči Gałego Tryz 
bunału, y wielkiey fretwencyi Zako» 
now, ludżi Vczonych, y wfzytkich 
Stanow Miáftá, przybrawizy do tego 
biegłych Pifarżow, mocnemi Argumen. 
tami złąmał, przekonał, y Chwalebnie 
zwy: 


W, Oycá Jiná, Syťarsi od S. Jozefa. 2 35 


zwyćiężył, Ták dalece, że po tey tik 
sláwney iego Dyfpućie, wielu Aryás 
now nawrodiło fię do Wiáry Swietey 
Kátolickiey, insi záš ktorży trwali w 
iwoim uporże, wygnani z Polfki byli. 


570 Będąc zá ták dofkonałego. mądreco, 
sy Vczonego miany, iak dofzedł lát na. 


leżytych, zaraz był wyniesiony na. 


 rożre Zakonu Godnośći, aby innym. 


przodkował, ktore: wfzytkie, zdncho- 
wnym Zákonnikow pożytkiem. y z 
wfzelakim ukontentowániem, orz pos 
mnożeniem - Zákonney, Obferwancyi , 
gofkonale odprawiał. Cztery rázy był 
obrany Przeorem. Naprżod w Náfzey 
Prowincyi Políkiey, we Lwowie, dru. 
gi raz w Lublinies. Trzeći róż, w 
Wiedniu, czwórty. ráž w Gricu, w 


Prowincyi Niemieckiey+ lubo ná tych 
dwoch Przeorftwach , przez trzy látá 
tylko był, to jet w Wiedniu, y Grá- 


en. Trzy rázy był obrány Prowin- 
cyśłem, Pierwízy ráz- Prowincyi Pol- 
fkicy, prźez trzy lácá; drugi rat Pros 


` wincyi Niemieckiey, przez dwie le: 


Čie na Kapituie Generalney, y trzeći 
fáz, teyże Prowincyi, ná Kápitule. 
Prowincyálney. Będąc Prowineyałem, 
wiele poczynił fundacyi, ták w Pol- 
fzcze, iako y w Niemczech ; to jet 
w Prowincyi Niemieckiey, w Herbipos 
lu, w Grácuy y w Aufzpurgu. Potym 
w rók, ná Kapitule Geńeralney, obra- 
ny był Prokuratorem Gencrałnym ca. 
łego Zakonu, y na tym Vrżędżie ue 
mart, gdy fię fpodżiewańo, že miał 
bydź obrany Generalem: Dwa raży 
byť Wizytatorem Generalnym, na- 
przod Prowincyi Fiandryi, potym» 
Prowincyi Polfkiey. Nawet y Očiec 
Święty, ÚRBAN Ofmy, wielkie Ra: 
śćioła Swiętego fprawy zlecať mu, 
do ułożenia ich, u FERDYNANDA 
drugiego, Cefarża ; ktory go bardzo. 
kochał, jako świadczy lift jego, do 


Kardynała Barberyničgo, W ktoryms 


tak pifze, Wyfokośći Wafej, tym áffz- 
ktem polecamy, Oych ZANA MARTE, 
ktorym Nas famych., 2 tey zpoťá. protes 
kiy Gdy Wielebny Očiec, w drôdze. 
był, z wielkia zawfże zbudowanie, 
álbo piechotą chodził, ślbo. (a ubogim, 
poieżdźie, pokornie jechał, y ile mogł, 
Zakonney: Obferwańcyi, w. Modlitwie 
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y umartwieniu  przefirvezál. Przeto 
też, w nagrodę iege wiernośći, Pań. 
BOG go ad jawnych hiebefpieczeńftw, 
na Wodźie; y na Ziemi wybawił. Bęs 
dąc Prowińcyałem w Niemczech, Ró. 
ku Paňíkiego 163 2. gdy do Ržymu 
jechał, zwyćiężywfzy wiele niebefpiee 
czeňftw ma“ Morżu, wiele rożnych 
przypadkow, przebywfzy” trudne dro: 


gi w Dalmacyi, (co wfzytko nietyle 


ko ćierpliwie, ale też y wefoło pos 
nošiť,) przypłytął fzczęśliwie do Ane 
kony; z Socyufzami, 


Pomienionego Rola, na Kapituless8o 


Geteralney, był obrany Prokuratorem.s 
Generalnym, y ten Vrżśd przez Roky 
y oim Mieśięcy, dofkonale edprźWiał: 
Spodžiewano fię, iako fię wyżey po* 
Wiedžiato, że na przy(złey Generalney 
Kapitule bedžie obrany Generafenís, 
śle on przećiwną rżecz ich opinij 
wiedżiśł, z objawienia BOSKIEGO, 
bo gdy mu przyfzłego zapewne Ho. 
noru Winfzowáli, on im jawnić pos 
wiedział; ze juž wigciy wsebędźić midt 
żadnego Uržedu Przctozeňjtwá, 3 wkrot- 
te umrze, bo MU 6 to profíacemu, Pán. 
BOG obiecať: jednak mu zupełnie nię> 
wierżono, poki go nie napźdła ćięs 
fzka Chorobá, ktorá go ták ućifnęła, 
że go ofądzono wkrotce śmiertelnyfn. 
Jako zás čic(zká była Choroba, ták 
gwałtowne były lekárftwá, co on jes 
dnak nietylko čierpliwie-, źle wefoło 
znośił, Z zbudowaniem Doktorew któs 
rym bez wfzelkiego (przečiwiániá fie, 
w przyimowaniu Medykamentow, zás 
raz bywał Posłufzny, Lubo go paliła 
Cięfzka gorączką, o żadną rżecz do os 
chłodzenia fie nicprošiť, śni w piciu, 
śni w jedzeniu, ani w czymkolwiek 
infzym, chcąć úmierálacego ná Krzys 
žu naślądować Chtyftufa, przeto czę: 
Ró mowił do Pani: Przyczyń boleści, 
śle przyczjń y Cierpliwości, Niemogł go 
do tego nakłonić Infirmáryuíz, żeby 
powiedżiał czegoby potrzebowśł; śle 
gdy mu fię ráz baprzykrżył, uftawi. 
cznym pytaniem, rżekł mu. Wielebny 
Oćiec, Żeby jadł co prżyprawnego , 
Z ogrodowych rżeczy, czeżo POLY na 
bardzó. żałował, przypifuiąc to nien- 
martwieniu fwemu, zá ktore Infirma: 
rýufzá przeprafzał, Gdy mu Pźćierży 
: mowić, 
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mowić, Wielebny Očiec Generał nies 
kazał, y myśli Modlitwa niefatygo" 
wić, prosił go pokornie, żeby mu 
przyniymniey pozwolił, mieć gwys 
kla Pana BOGA przytomność, ktorey 
' on ufławicznie, nie odrywaiąc ná nic 


infzego reflexyi, zażywał, O takich y 


mowi Swięty Ephrem. BłogoffAwiany, 
ktory zńwóe má w fobie pómigć o BOe 
GF, albowiem bedžie wfyfiek cAnielema 
ná žiemi, z poďanowániem j miłościa 
oddálacym Ofińrę Páni. 
Ná oftátku, dniá dżieśiątego Styczniá 
Roku Páňíkicgo 1634. Wieku (wego 
czterdzžieltego. piątego, po przyieéiu 
SAKRAMENTOW Kośćioła Swies 
tego, z wielką pokorą y Nábožeň: 
fwem, łagodnie y mile zalnął w Pó: 


nu. Ktorege Swiatobliwe Ciało, od 


dufzý oddžielone, tak śliczne po śmiere 
éi było, že wfzytkich do Nabożeńftwa 
pobudzało, y w ośm lát potym po 
Smierči, całe y niefkażytelne ználes 
żione/ bylo, Czefto fię pokózował w 
Chwále po Smieréi, iedney Zákonni- 
cy Náfzey w Niderlándžie : potym.s 
„Sioftrže {woiey; Matce PAULI MÁ: 
RY[4 JESU, Przeoryfzey Nalzych 
Zakonnice, w Niemczech: dnia dwudžies 
ftego piątego Stycznia, tegoż roku, 
pod czas Kommunij zmielzáná rewea 
lácya o Smierči Brata, dowiedźiała. 
Gg iże zapewne umarł. Dnia dwudżies 
ftego fzoftego, widžiálá ga w (woim 
Hábičie Kármelitáňíkim, białym obło: 
kiem otoczonega, powoli do. Nieba. 
witępuiacego, y słyfzała mowiącego 
do šiebiež zde do Róju, wiem częgo poa 
trzebnień, y położywky rękę ma płerśżóch, 
obiecał ig przed BOGIBM miawóć, 
„Dnia pierwlzego Lutego po Kammué 
bij, widziała znowu dofkonale Chwá- 
łą Świętych iaśnieiącego, Wielebnego 


Z rvar 


Qyca; y Brátá fwego, przy ktorymia 
po iedney ftronie Pan Nafz JEZYS 
CHRYSTYVS, z Nayświętfzą P A N- 
NĄ ftát, po drugicy zás, Święty JQ- 
ZEF, z Swięta Matka Náfza T E« 
RES A, wízyfcy zás ná niego, mile 
wefoło patrzali; potym GHR Yə 
STVS rżekł, da Wielebney Mári ` 
PAVLI MARYI; Góefże fig teraz z Bras 
tem twoim. Zaczym iak insi odftąpili, 
długą z Bratem. uwielbionym; miała, 
konferencya: Nápržod fç RA niega 
žálitá, że przez dni pietnaśćie w Czy: 
fcu będąc, ( iak oqA rozumiała) nies 
pokazał fię iey, dla otrzymani rás 
tunku; ktoréy. on odpowiedział: 74. 
wiem e Smierci, iá wiem o Czyfou, ias 

zażywem BOGA, lá widzę BOGA, - 
tå jeffem nahconz ROGIE M: O Smierdi 
p Czylu, mic infísgo miewiem, O wielu 
infzych rżeczach, 2 nim rozmawiała, 
ktory zapowiedżiawfzy iey, co fię w 
przyfzłym czálie, w Niemczech dżiać 
miało, y obiecawfzy i-z Klafzterem 
iey ratować, potym zniknął, Widźiśs 
ła go znowu, fobie przez długi czás 
przytomnego, ktorego fię w ržeczách 
do rżądow náležgcych radżiła, Infze:. 
ge czálu, widziała go przyczyniające" 
go fię zá nią do BOGA, y zrozué 
miała, že iey przydany był od CHRY- 
STVSA za Strožá,-y tak wiernego, 
iż ią w wielu okázyách, y niebeípiee 
czeńftwach poufale przefńtrżegał, oráz 
y ratował, Był Nafz JAN, ćwicze 
niem fię we w(zytkich Gnotách, y ©: 
pinia Swiątobliwośći sławny, jefzcze 


o džiečiečiem będąc, Slub czyftosół m 


czynił, á zoftáwízy Zakennikiema; 

krwią Be whina podpifał že fię ze 

wízyckim na wieczną usługę Panu 
BOGY ofúrowál y oddół, 


gpp opo Ooo koala o ktokoooá ze 


z 2% Szlachetnych Rodžicow, 
-w Neápelim urodáitá c. Gdy pot 


Sioftrámi, pofzła do Kláíztoru Kápm 
cynek, w tymże Mieśćie pod Tytus 
łem Návšwietízey Panny MARYI 
Anielfkiey fundowanych, y tám 20. 
ftáwrfzy Zákonnica, w nigzwyczávným 
duchu 


W. ME. Mirgi Terefy od S: Frånċifekå. 


duchu: pokuty. y -umártwieniá žyla., 
bo codžieň dyfcy.plinę czyniła, każde. 
go dniá pośćiła, y cztery dni W ty» 
dźień, na mym Chlebie y Wodžies 
. przeftąwałą, w wielkiey do podžiwie. 
. mia dolkonałośći przez Siedmnaśćiew 
lát trwała, pierwfzą zawize będąc do 
Chóru, y ed rozmowy Z. Swieckiemi 
nćżekaiąc, Skoro zaś Arcybilkup Mia. 
fa, tárat fie 6 znieśienie  Kláfztoru 
Kapucynek, zrścyi girsłu(znie fundos 
wanego tegoż Klśfztoru; ona. chcąc 
wiernie służyć BOGYV, w Srnie Zá- 
konnčy pokuty, dowiedžiáw (zy fię o 
Nowey Fundacyi w Neśapalim, Ná- 
{zych Zakonnic, y usty(záwízy o ich 
opinij Swiątobliwośći, wizelkim fpoz 
fobem ftórała fię u Przełożonych Ná: 
fzych, żeby do nich była przyięta, y 
po wyrozumieniu iey Ducha. przypue 
fzczoná zoftałać Przyięła Habit Roku 


Pańlkiego 1608. na poczatku Grudni. 


Y gdy iuż duchá dofkogśle wyproboć 
wała, wfzytka fię do nábyčiá Cnoty 
Bogomyślnośći, przez uftawiczne mil 
czenie, y ofobnośći w Geli pilnowá» 
nie, udała. 


sez- Po fkończonym Nowicyśćie, Sole. 


mną uczyniła Profelffya ,: dnia džiesias 
tego Grudniá, Roku Pańfkiego 1609. 
y w takiey dofkonałośći żyła,, ze, 
wizytkich Gnor, oczywiltym była. 
przykładem, Zywą miałą Wiarę. wizy- 
tkich Fajemnic, zá ktora gotowa bys 


Ťa tysiac rázy Zyčie pełężyć, y zas 
iey podwyžízenie, y nawrocenie niee 
wiernych uftáwnie fię modia, ezefto 


czyniąc gorące Akty Wiary, óloblig 


wie o Tájemnicách bórdźiey. niepoje- 


tých, iaka jet $#ROYCY Swięiey, 
y dla tego codżień Symbelum, to ien 


Skład Swistego Atánázexo edmświółź, 
Mocną, nádžieje miálá w Pánu, w po- 
kufach y ućllkach, ktore „ćierpiała_ , 
ufałąc w jego pomecy. Taką ufnosť w 
dobroći BOSKIEY zabrała, że. pos 
wiśdała, iż. iey fa grzechy cdpufzczea 
ne, tak co do Winy, jako y co do ká« 
Eys á zatym, że bez Gżyfca, profo, 
poydźie dó Nieba, Przeto częfio gło: 
#no wołałaż T czegaż fę.mem (podźiea 
trdi, tylko Chwały, kiedy moy. Pán, 49. 


Glubienec , jef Krol. Chwáty, G tey 


Wiary, y nadźieją, do, ták gorącey: przys 


Tá 
7 
E 
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zła Miłośći, że zapaloną BOSKĄ 
miłośćią, uftawicznie o nim. tylke 
myśliła y rozmawiała: y nikomu na, 
Swiecie, niechćiała dać Tytułu Pana, 
boiac Ge Panu BOGV, krzywdy, ue 
czynić, jak Pánu Náywyžízemu, Chra- 
niła ię niedofkonółośći wfzelakiey, ŻEJ 
by y naymniey(zą rżeczą, Pana BO- 
GA -nieobróżiła; ktorego famo Imię 
słyfząc, džiwnie fię rádowálá: z tego 
zaś ták goracey Miłośći impetu, czę: 
fto w zachwyceniu w Geli była. wi» 
dźłana. z s 
Ták Gg w Modlitwie, y rozmyślś:gg4 
niu, © rżeczach Niebielkich kochała, 
že oprocz dwoch godźin (polnych, 
Modlitwy, wiele innych na Modli» 
twie tráwila., 4 w Wigilią KOM» 


"MYNII, caiy „dżień y noc, DAL 


Modlizwie trwałaa, ná ktorey twós 
rży, wydawał fig- Duch Milóščig 
BOSKĄ zapalony, bo i4 uwóżano» 
ráz wcśle zadumioną, drugi raz Wcáe 


le od zmysłow oddaloną, znowu do" 


BOGA ufiawnie wzdychiiącą, y w 


 ufiżwiczney Obecnośći BOSKIEY 
będącą ná Modiitwie. Náywickfzy gult 


miážá w rezmyslániu o Mece Páňikiey» 
do ktorey bardzo była nabożna, y 2 
áffektu ku niey, wiele umartwieniaL, 
ólobliwie w Piątki; czyniłą ; Wielkie, 
także miała Nabożeńfiwo, do Nay- 
święclzego SAKRAMENTV, z 


ktorego zażywania niewymownie fię 


Giefzyła. Przeto fię o pozwolenie — 
ftarała, żeby iey częśćiey Kommuni: 
kowáč požwelono, y słylząc o Kom. 
munij, wielką w fobie czuła pociechę, 
ktora przyiawfzy, ofobiiwie w duchu 
była zebfana, y ogniem gorącey Mia 


łośći BOSKIEY zápáloná, ktory fię 


powierzchownie na icy twáržy wy- 
dáwál, Z tego Nabożeńfiwa pocho: 
dłiłó, że częfio w nocy wftówałau, 
žeby: widziała czy niezgasią lampas 
w Kośćielę, czego iey potym zákäzá« 
nho, z rácyi že lobié do [nu zbytee 
cznie przefzkódzała. Starała fię tákže, 
jak nay więcey Mlay: Swiętych codzień 
słuchać., jeżeli ża$ kiedy dia Chores 
by; niemogłą bydž na Mfzy Swiętey, 
prosiła żeby i4 przed nią czytano 
albo ia też fama czytálá.  Kapłanow 


„bardzo fzanowała, y nie mogła śćiere 
mm 


pieć, 
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„pieć; gdy © nich żle gadane, Miata 
także bardzo: wielkie Nábožeňítwo do 
Nayświętizey PANNY, ktore w iey 
Wroczyftośći z wielką: počiech3 duchź 
odprawiała, Oficyum mnieyfze o Nży. 
swierízey PANNIE, na znak wies 
ernega iey poddańftwa co džieň más 
wiata, ku infzym także Swiętym, y 
ku dufzom w Czyfcu zótrzymónymo 
byf: nábožná, za ktore medlitwy ə 
kai y umártwieniá , codzień Pie 
BOGV ofiarował, 


485 © Wielka była Zelatorką Zákonnéy 


Oblerwáncyi, żaprżod nad (dbą fama, 
potym y nád infzemi, ile do niey mo» 
gło nśłeżeć.; w naymnieyfzych nawet 
Eetemoniách, wiedżiała bowiem, ses 
kto máťe vżeczy lekce folie pewóżć ; po- 
woli upádá + Milczenia zaś ofobliwie» 
przeftrzegałó, y nigdy go nieprzełg* 
mała. lubo ślbo nic wcale niegadała , 
albo jeżli według cžáfu y potrzeby, 
musi4ł4 co. przemow ié, bardzo krotko, 
— y-ćicho mowiła., Do tey oftrośći y 
sławy, Zákanney Ob(erwáncyi przys 
fztá, że gly Vicerey Panormitańfki y 
z Wicerejową , przyízli w nawiedziny 
do iey Konwentu, (be Nálz Zákon. 
bardzo kochali) żadnym fpolobem us 
prośić icy niemogli, žeby Velum twá- 
rèy przed niemi odsłoniłś, albo choć 
niezupełnie odsłonić $ioftron pozwo- 
lila, czym Ge tak poważni gośćic> 
y kochálacy nás, naypierwcy urażili, 
śle g porym zbudowali. Nietylta 
Swiata, śle y Świeckich , bardzo fię 
chroniła. Przeto z początku. nawroceś 
nia fwoiego:, co tylko mieć mogla», 
wízytko Vbogin rozdawał; z Krewne: 
mi fe widżieć niechółała, o ktorych 
iprówy” y potrzeby, nigdy fię niepy# 
téli, żeby fie dla nich od Pana BO- 

3 A nieodrywał, ktorego ie trzymść, 

4 naylepfzą rżecz pe czytała, iedhak 
ż ich w pofpolitoséi, w Panu BOG V, 
w. Medlitwách (woich polecała, Y nie 
džiw, że o drugich niepamiętała, kto 
ra y šiebie famey zapomniała: ślbo= 
wiem gdy iey czego było potrzeban, 
nie wcale nikomu niepowiedżiała, chy- 
ba że ia do tego przymufzono; Altw 
bedac wízyttá we wfzytkich, pod wo- 
la, y  rozfadek Sai ; a fie 
poddáwáfá. s 


„zaraz pełniła. 


AT WOT 


Pokutę; y Gięfzkie umártwienias, s86 | 


przez wízytck czás Zákonney Profef- 
fy: czyniła, Go de iey poltow, mo. 
że fig mowić, že uftawiczne były, 
bo nawet w Ni edźiele, ták mało y 
podwieczor, ze zwyczaju jadała, jake 
by też y poščitá. W Poniedźiałki zóś 


we Środy, w Piątki, y w Soboty, zwy. 


czaynie, e Chlebie, y Wodźie pošči- 
fa. Podczas wielkich y zwykłych w 
Panormie upałow, nigdy z Geli nies 
wychodżiła, żeby fię ochłodziła.. W 
Celi zás uftáwiczne umártwieniá czy- 
ni, to „ręce ná Krzyż wyčiagáiac > 
to fig má żiemi profternując, iako 
niegodna w Niebo patrzyć, to żiemię 
całuiąc, y Ciało fweje jakby miedžiá: 


Przyfzło do tego, że iey pozwolono, 
co džicň śręroknę, odprawiść , ktora 
ona, czalem y © ná dżień czy- 
nita; Włośiennice oire, y żełaznów 
łańcutzki, €iálo (woié martwiąc nosi» 
fa. Y lubo dość Čietzkie były tes us 


martwienia iey, ledwie je jednak czue . 


ła, ták ze zwyczóju w umártwičniách 
nabytego, i iako tež z wielkiego Čierpli- 
wośći pragnienia, żeby fie fwejemu- 
Niebiefkiemu Oblubieńcowi przypo: 
dobała. — - 


- Wielką po fobie wzgardę y pokorgggy 


pokázowáłá, przez ktora od wlzytkich 
Vržedow w Zakonie, y pochwał Žás 
konnič, 2 wielką piinośćią ućjekała : 
y niymnieyfzezo słowa, chwałąc fię 
w czym, nigdy niewymowiła, ani (we- 
go rozfądtu, nád infze nieprzenośiła. 
Z ochotą padleyfzych posług Klálzto> 
ru, 2 pomocą infzych pilnowała, Bár“ 
dzo była w Posłafzeństwie dofkonála, 
prędko y oślep czyniąc, co iey Prze» 
łożeni kázáli, ktorym fie nigdy nies 
fprzećiwiałó, choć iey trudne, y nóe 
turże iey przečiwne ržeczy rofkázo- 
wáli, co oná zwycążynie z nátchnies 
niá fki BOSKIEY, bez dyfkurfu 
Vbofiwo śćiśle bár- 
dzo chowátá, y nic zbytniego mieć 
niechótiła, lubo jey czafem wiele do 
potrzeby niedoftáwifo. Starała fię żeby 
wytárty Habit zawize nośiłź, y co 
było podlevizego to do zażywania 
zawize fobie obierała, nawet rżeczy 
do Nóabożeńftwa służących, łako to 
Reli- 


| 


ne było, rożnemi dręcząc fpofobźmi, - | 
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w. Matki Maryi Zerehy, od S. Erančijia: 239 


Relikwiarżow, Koronek; wybornie 
robionych, albo co kofztownego, mieć 
niecnóiała, ubożizemi fię kontentuiąc, 
W takim pofzanowaniu Panieńfką Czy: 
ftość miała, że ia y słowami, y uczyn: 
kami; we wlzytkim zalecała, nawet 
y słuchać, nic takiego niechčiáfá, co: 
by iey.by naymniey było przečiwnés 
go: jeżeli: sły(załaą że Zakonnice, o 
Swiátowych zaręczynach gźdały, zá. 
raz je łagodnie ftrofowała, żeby tens 
dyfkurs porżućiły, á o Niebiefkim ©: 
blubieńcu rozmawiały, Nawet áni 
Świętych pokutuiących» ktorży prze- 
Čiwko Czyftośći zgrzeizyli, grzechow 
słuchać niechćiała, śle tyłko o pokus 
Čie ich rada słyfzała, 

s45 Lubo zaś przeż pokore, chroniła 
fig Vrżędów Zakonnych, jednak obrá. 
ma była Prieory(za Klalztoru Pánor- 
mitańikiego, pod Tytułem Swietey 
Matki Nalzcy TERESY założonego, 
ktorego Vržedu, žadna miára przyiać 
miechciała, ale powagą y posłulzeńż 
ftwem Przełożonych przymufzona, 
masiała przyjąć, y tak powierzchó: 
wnie ržadžilá, że wnętrznie wolała 
by bydź poddaną, niž Przełożoną, y 
inízych poprzedzała przykładem», O 
Zákonná Obferwancyą, na. ten czńs 
bárdžicy była żariiwą, z táka jednak 
miłośćia, y słow łagodnośćig, že. 
w(zytkie Zakonnice, do dofkonałoścći 
fkutecznie poćiągała, Y lubo z twá. 
rży, zdała fe bydž furowa, iednak te 
furowość, ná umártwienie śiebie (as 
mego obracała w ržadzeniu zás infze. 
mi, pełna była dyíkrecyi, y Máčie. 
rżyńtikiey miłośći, Tym, ktorży iey 

,. ta naymnieyfzego wyśw iádezyli » nic: 
zmiernie wdžieczná była, ták wielkie 


zbudowanie Swieckim dawała, że, 


w(żytkich, z ktoremi rozmówiśła do 
fkruchy przywodžitá, y do Cnety ich 
zśchęcała: ták ná pierwíze fpoyżrenie, 
iednego Panormitańfkicgo Panż zde» 


EIST.: 


winkowáfá, ze ia na potym iák wlá. 
iną Sioftrg kochał, isko Swietg (zás 
nował, y z iwoich Dobr, obfitemi 
Jałmuznami Klafztor obfyłał. Taka 
miała powagę w  Kláfztorze, żę przy 
iey Obecnośći, wízytkie Zakonnicem 
były ułożone. 

Miała Ducha Prorockiego, ktorym. s£o 
oprocz inízych okazyi, Smieré iwoję 
opowiedziała, nižli jelzcze záchoro- 
wała; y tak fe właśnie ffáto, iak o» 
ná powiedźiała. Jak tedy. Smierć má. 
ftępuiącg poznała, žeby fię ná iey 
Przyście przygotowała, uczyniła Du- 
chowne Rekollekcye , żeby na tey 
Świętey ofobnośći, y oddaleniu fię od 
žiemíkich niepokojow , poufaley (g 
zabawiała, z twoim Gblubieúcem Niee 
bielzim , y iemu fię goręcey polecie 
fa, ktorego z taką miłośćia widźieć 
pragnęła, że mawiałą na czs z Apor 


ftołem : Pragog zojlať TOZAaCŁORA,. Ao 


bydź z CHRYSTUSEM, ná czás 2 
Plalmita: Jáko pragnie Zeler, do środeć 
Wad, rak pragnie dufa moja, do čiebie.s 
BOZE. Nakoniec w padła w Smiere 
telna y eítátnia Chorobę, má Máli. 
sne: ktorá z wielką rezygnacyg, y 
rádosčia znośiła.. Potym $ A KR As 
MENTA Święte, z wielkim Ná. 
božeňítwem, y pokora przyięła, A 
gdy Mízy Swiętey słuchać nie mogła, 
albo ig (ama z Mízátá czytała, ślbo 
ia przed fobą czytać kazała, y © 
Modlitwy za siebie Sioftr prośiła, 
fama záš z dziwną Ducha goracosčia, 
rożne y wielorákie Crot Akty czy» 


nifá, Gdy juž do końca žyciá przy» 
chodżiła, 4 chčiáno ia pośilić rżekła? 


Teraz czu Páná BOGA pilnowát, juš 
ežáju pošilániá fig nie maf. Ná afa- 
tek, z opinią wielkiey Swiatobliwe: 
séi umarła, dnia dziewietnaftego Czer- 
wca w Sobotę Wieczor, Raku Pań: 


fkiego 1 634, 
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Wielibnego Oå JANA, TADEUSZ A, di 
Święte ELIZEVSK A: za 


? felebný Očiec JAN TA- 
DEV SZ, od Swietego 
ELIZEVSZA, Kala. 
gurytańczyk, był Socy» 
ufzem drogi, Wielebnee 
"go Qyca PAWŁA SZY: 
MONA, í a JESV MARTA, a pier: 
wiza Milya Períka, y tež przykrez 
šči podrožne , y D 
ftwa Zyčiá, co wfpomniśny Wielebny 
Očiec, dlá Wiśry- CHRYSTVSOWEY, 
ponośił. Przeto częftym był Wyznás 
weca Wiáry Chrzeščiáníkieý, y zás 
wize ná Męczeńftwo gotowym. Ros 
ku tedy 1604. dnia śiodmego Sierpniá, 
wyiechał z Rżymu z Socyufzami ku 
Ferlyi, jadac przez Páńftwá Niemies 


na drogę, poftem przez czterdzieści dni 
© Chlebie ý 0 Wodżie, przez dyfcy- 
pliny, y wzgárdy“ poniesione, y inne 
„Akty, któremi fie fpofobił, do tey A- 
poftolfkiey: funkcyi W tey drodze bę. 
dac, musiał fig w Polzcze przez dłu. 
- gi czós zátrzy máč, dla domowey Woy- 
ny w Mofkwie, przez ktorą mu trže- 
ba było przechodźić. - Porozumiáw(zy 
zaś, że fię już mogł befpiecznie w 
drogę puśćić, daley pojechał, śż o to 
naftąpiła nowa zawałność, y w Má- 
ju, Roku 1606, howe Zámiėlzániá nie- 
pokejow naftały, y on z drugiemi zł: 
pany był w w Niáfteczku Saracynie, ná 
| granicy Mofkiewfkicy ku Períýi, y 
„ do firafznego: Więżienia wtrącony s 
gdźie- 'prówie przez dwie lecie ták 
` wiele čierpiát, że owo jego więżie- 
nie, mogło fię nazwać długim Mę: 
czeńftwem. Albowiem owi Pogániej: 
ktorży ich w niewolą poimáli, chćieli 


niewinnych Więżniow zabić; tylko- 


widząc ich zmizerowánych. bardzo; y 


wniwecz obroconych; niejakie nád niee - 


mi politowánie mieli: tak bowiem o: 
krutnie byli męczeni, że z nich dwoch, 


niebefpieczeń: 
 przyię ty. 


fpolićie zwano, 


ii, 


jeden Náfz Zakonnik á drugi Swier 


cki, ktory ich „prowśdźił, fzczęśliwie> ; 
pomarli, Jednak przećię zá inftancyą 
„Krela Políkiego + Ná Oćiec JAN ` 


TADEVSZ, wolno był z Socju: - 
fzami, 2 tey niewoli pufzczony , e 
przeby wfzy Kafpiy (kie Morže, ná kofńe 


cu Roka 1607. dotat í ię do 


Wadi ię ž Wie 
Čiec PAWEŁ SZYMON E EN 
MARYA, 4 Nóż JAN TADEVSŚ, 


jako Prezydent nowcy Miflyi, zoftał 
fię przy Krolu, pod Tytułem Nuncy, 
uízá OYCA Świętego ; y 
cá Roku 1622. mielzál w Perfyi, gdiie “ 
ckie y Políkie, przygotowáwízy fię u 


u wfzytkich był w wielkim polzano: ` 


wániu, ták żę lmię ićgo po całym Kros 


leftwie sławne było, y Nafzych por 
racią Qyca JANA, . 
dlá keoregó w wielkiey > wadze Dy: 
Niezbywało jednak “ DA” "tako b 
okśzyśch, W ktorých wiele ucierpiał, © 
y bliíkim był Męczeńfiwa, dia ná“ 
wrácániá duśz: Wielu Periów, de wys 
znania Wiary CHRYSTVSOWEY 
przyprowadził, Wiele Mialteczek Or. 


miáňíkich , diá zbytniego od niewicré 


nych prześlidowania, chcących Wiás — 
ryCHRYSTVSOVWEY odítapič,y 


fkutecznemi racyśmi, y pieniežny ms — 


fupplemeniém utrzymał. Wiele inízych . 
Akcyi uczynił, Apoftolíkiego Miflyo« 
náržá godnych, z ktorych krotko nás - 
mieniemy nie ktore, albowiem by dłu: 
go było, wfzytkie dzieła, y zasługi, 
ták wielkiego Qyca, opilać, Otrzy- 

máwízy dlá rezydencyi w Alpáhánies 
trzy Domy, czwarty bardzo ebfzet: 


ny, z ogrodem: wielkim, u-Krola wyi 


jednať, ktory -ná Konwent obroćił, 
gdžie - zwykło miefzkać džiešieči Zas 


końhików, ná uftawiczney pracy 04 


A nawracania Dufze 
= Zá 


áż do koň. > 
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W, O. Jáná Tadeufzá, od S, Elizenfza. 


Za pierwízym  Nálzých Qycow # 
weysčiem do Perfyi, Nafz Swięty Pás 
tryárchá ELIASZ, Prorok, częfta fię 
pokázowát w Nalzym Habićie Kare 
melirańfkim, w białym płafzczu, Z Zâ 
rosłą brodą, w paftáči siwego y pos 
ważnego Męża, y widžiány bywała 
we wsi Chrześćjanow Cháldegíkien » 
po odebraniu Bábilenij, blitko Afpá« 
hanu fprowadzonych. Ktoržy, gdy 
Natzym Qycom, w Afpahanie mieízká« 
iącym, O tych apparycyśch , uczynili 
relaącya, 'Nafz JAN FADEVSZ, 
iako Przełożony Millyi, do tey Wsi 
z Socyufzami przybył, y áutenty« 
cznie wyexaminowawfzy džiešieči Swiá: 
dkow, nietylko prawdy tych áppáry« 
oyi dofzedt, ale też y o łafkach od 
Świętego Oycá Nafzego ELIASZA 
tamże uczynionych, y © niektorych 
jego rozmowach dowiedżiśł íg bo gdy 
fię ge jeden (pytał, ktoby był; oda 
powiedział : 74 jefłem ew, g jefcze żyć 
śacy BELAS Z: Drugiemu odpowies 
dżiał: Já jeffem ELPASZ, y im jek 
misye mojes. Wiele infzych rżeczys 
iet z olobná wywiedžionych, z uczy» 
nioney na n czás relácyi. Siedemnag 
ftego. dnia Marca Roku Pańlkiego 1908. 


- Między infzemi Per(ow náwroceniámi, 


to było bardzo sławne, ktore famych 
nawroconych,. uczyniło Męczennikśe 
mi,  Trafło fię Raku CHR YST V- 
SOWEGO 1621. że fg piąći Pere 
{fow do wiary Chrześćiańfkiey nie 
w rôconych, ochrźćiłoż To jet: ELI. 
ASZ, (ktory był Nalzym Ogrodnie 
kiem, y 2 Zoną f(woią ktorey Imię 


dano TERESAJChafidyr, iego: kre- 


wny, Alexander, Jozef, y Abrahams. 


Na ten: czas Krol Perlki Abbás s. był: 
bardzo Luzytańczykom. nieprzyiáznys. 


y do obleženiá Ormuzyum, przy: pos. 
mocy Anglikow gotował (ie, Gdy te». 
dy Nási Oycowie zá. słulzną. rzecz. 


fądżili,. by: dla befpieczeńftwa. y- Ine. 


ftrukcyi, tych nowo.przylpofobionych. 


Chrześćianow, do. Ormozynm, ná. Wys. 


fpe Luzytańfkiego, Páňftwá, wysłali, 
umowili, fię między. foba, žeby, przy” 
tey okázyi, Nóafzych. Qycow. ná. pos, 
mienioney Wy (pie: miefzkaiących, yr 
fommendántá Ormuzyáňfkiego. Przfi: 
dium, © przylzłym. obleżeniu. lifto» 


Nnn, 


jege Gháfledyr. ` Chdiał ich tedy 
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wnie przeftrzesli. Te lifty dali Ee 
LIASZOWI, iako tamtych Krajow 
šwiádomízemu, y bárdžiey poufałemu, 
żeby ie zániosť, y oddśł, Ten nied. 
baiąc ná niebefpieczeńfiwo žyčiá, kto* 
re przeczuwát, żarliwośćią Wiáry, y 
miłośćią ŚGHRYSTYVSA zdięty, 
pofzedł na naznaczone mieyfce. Wdro- 
dze będąc, przechodžiť przez OQyczye 
zňe, y Krewnego (wojego Cháffedy« 
rá, wžiat z (oba zá towáržyízá w 
drogę. j 

Jeden Anglik, pozniwfzy E LIA., 
SZA, poimát go, y da Wicerejá Sey- 
rązeńtkiego przyprowadźił , od ktore« 
go do więżienia wtrącony , y furos 
wo exainawaby , przyniewolony s 
lifty ktore miał, muśiał oddać. Spy- 
tány s iakiey był kondycyi, śmiele y 
odważnie wyznał, že był Chrześćie 
aninem Katalikiem, jako y towárzyíz 
Wie 
cerey , naprzod łógodnośćią, y abies 
tnicámi, á potym grożbami, od Wiśry 
CHRYSTVSOWEY odprowádzié, 
a do Sekty Michomerańlkiey przye 
prowádžié: Ale odważni Chryftulowi 
Rycerże, tálka BOSKĄ zmocnieni, 
na żadne obietnice, na podarunki, 
y na Męki niedbaiąc, wfpaniałym u» 
mysłem, publicznie znowu wyżnali 
y potwierdžieli, że byli Chrześćianae 
mt, y Zá to niefkoóńczone BOGV 
dzięki czynili, że ich Z ćiemnośći Nie: 
dowiárftwá, y z błędow Máchomes 
tańikiey Sekty uwolnił, y Swiatłema 
Ewángelicznym oświcóił, y do ufza- 
nowániá Wiary Chrześćiańfkiey przys 
prowadził, w ktorey żyć y umierać, 
gotowemi: fię bydź, oświśdczyli. Ta 
odpowiedžia. Wicerey rozgniewány + 
głodem +; pragnieniem, y infzemi dżi- 
wnąmi. inwencyami, męcząc ich ; bare 
džiey. w: fwoim  przedfiewžiečiu wi- 


tiat fárecznych. Vwážáiac tedy, że» 


ich. hiemogł przekonać, kazał Osła z 
Skury. obedržeč., y w nie obfzytego 
ELLASZA, okrutnie ná pał w bić; 
ktory: w-tak. okrutnych Mekách, przez 
niejaki; cząs Zylac, nieuftánnie CHRY. 
SIV.SA wynosił, y flátecznie Wiarę 
jego. Swięta. wyznawał, y infzym 04 
powiadał, Patrząc ná te Męki ELI- 
ASŁA „, Krewny jego Chafledyr, nie» 
tylka 
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tylko tym záťtráfzony niebył, ale fie 


` jefzcze: bardżiey w Wierže CHRY- 


STVSOWEY utvwierdžiť, ktorego 
okrutny Vicerey, rofkázát do. pala. 


` przywiązać, y bržuch mu Brzytwa 


przerżnąć, co Sługa CHRYSTVSOW 
mężnie wytrzymał, y jego męftwu, 
„jako y ELIASZA, wydžiwié fię 
wfzyfcy niemoglis ; 


S94 Gdy jużéi dwáy fzczęśliwie zakoń: 


czyli fwoje Meczeňítwo, Vicerey, pos 
słał przeiete lifty Oycá Nafzego J A- 
NA TADEVSZA, do Krolą Pers 
~ fkiego, y Imiona tak Machometańfkie» 
iak y Chrzešéiáníkie , tržech Chrzes 
śćlanow pozośtałych 6znżymił Kro. 
„ lowi, ktorży Wiarę Swieta przyieli, 


Sroro Król wiadomość o tym ode: 
brál, kazał owych Chrześćianow przyr: 


prowadzić do siebie, (bo był sio 
dáľeko, o dżiewięć mil od Miáftá A: 
fpihańfkiego ;) zá Gubernator Miś. 
Ra z Zołnierżąmi, posłał ná zwiady, 
do Náfzego Konwentu, ktory zaraz 
wfzytkie Cele pozámykál, y popieczę: 
tował, y wfzytkich do jednego mie: 
fzkániá Zgromádžiwízy. począł fię z 
Oyca Nafzego JANA TADEVSZA 
urągać, mowijc: Czy godźiłoż fie to: 
bie; sak z Kvolem pofiępować, po sak 
wielu dófkach, y Homorach, ktore či. swiád. 
czył, Odpowiedział Oćieć: Jam. mies 
przyfedł po tojdo Perfń, żebym tę. dás 


fki g Bomory odbierał , ál: żebym Krola - 
famega, y Całe Krolsfiwo, do Wiáry Góry: 


fufewiy návradiť, Gdy fię to działo, 
jeden z Qycow, już po południu ie. 
 fzcze nic niejádízy, pofzedł. do Kośćio 
ła, y Nayświętlzy SAKRAMENT 
fkonfumowóał, żeby go iakim nieufza: 
nowaniem, nie (profanowáli. Go (ko. 
ro fię ało, Gubernator wyfzedł z 
Konwentu, wielu Zołnierzy zoftáwž: 
wízy przy Klafztorze ná Warcie, ktos 
rzy Náfzym śpiewać.y chwalić Pana 
BO GA, w GChorże nie dali, 
Ták učišnieni Oycewie, gotowali fię 
ná Meczeňítwo, ktorego wefoło czes 
kali, tego, tylko bardzo: żałuigc, że 
owych trzech Chrześćianow, Mękom 
 affyfowźć niemegli, ani ich ćiefzyć, 
y ratować, Przeto ich w uftawia 
cznych Modlitwách, przyczynie towa. 
ržý(zow ich, BLIASZA y Cháfledyra., 


K r.» 0 TT. 


Męczennikow;» y Pánu BOGY pol 
lecali, Będąc trzy dni pod ták Čie. 
fzką. Wartą: Náši Qycowie, generalna 
Spowiedź czynili, gotuiąc Ge ni Me- 
czeńiką Ofiarę, y pierwfzego dnia, 
żyćie: Swiętego IG NAG EGO Me- 
czennika, drugiego, Zýčie Świętego 
WAWRZYNCA, trzećiego, życie 
Swietey KATARZYNY Panny y 
Męczenaiczki, w Zgromadzeniu czy: 
tai; yo tym czytaniem  umocnieni, 
nietrwożyli fię, śni fię Meczeňítw a. 
łękali, śle ráciey nie láka: Święta e» 


mulácyas do Meczeňitwá fię ubiegźli, “ 


y ieżeli godźi fię mowić, Męczeńftwa 
niecierpliwie pragnęli. S 

> Drugiego dniá, iak pod Wartą Oy- 
cow trzymáli, Krol pofatízowány lift. 
przečiwnym tłumaczeniem od Angi» 
kow, posłał Oycu Nafzemu JANO: 
WI TADEYSZOWI. chcac wie- 
dzieć, czy ten lift był od niego pifas 
ny, y jeżli ieft prawdżiwie przetłue 
maczony, Oraz (ic żalił, że iego łafki 
y Honory, ták niewdžiecznie przyie 
mował: Očiec przeczytawizy Hf way 
przetłumaczony, uznał w nim wiele 
falízow y kálúmnij poprzydźwabych, 
ktorý fem iáki był przedtym, przetłu 
mśczył, y przez posłańca Krelewíkie 


go odesłał mowiąc do niego: Pá taki 


Krolewfkie przzzaśię, teo BR je may, z 
jam Chráčiť tych Chrzeičiánsw, A góy BG 
go Posłaniec Kroléwíki pytał, co tes 
go była zá okżzya, odwážnié odpo 
wiedział; Czesiu Krol Waf, tak wida 
Chrziščiánám , káže fe Pisy CHRT. 
STUSOWET zápieršť, 4 Macho. 
metańiko prajówowść prarabha. Ják 
gai ob, (rzyma jirotę <Hłachorictańika, 
tak y jé trzymeń, frome CHRISTUS 
SOW A, Biá tego, kro do tomie przis 
džie, © pragulenieim Piir) Chrztífiaň. 
fkieg © de wsie otbrarnov) będzie, bora 
ja diá tego famtego przyjcbać ds Perfis 
z mojemi Sútyufámi, Gdy tę odpo. 
wiedź Wielebnego QYCA ‘donice 
šono ARGLGW1, spprobował ia 
przy obecnośći dwoch Set, Sekty Mia 
chometańikiey Doktorow , ktorży fię 


dla tego zgromadżiłi do Krolá, żeby > 
fię przed nim ufkáržali ná OQpcow; 


6 niwrścańie Perfow,  Albowiema 
Krol oftremi y żelżywemi słowami 
$ ná 


Č on 
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<ańwfe żyć y. mumitrać będę, 


wW. O. Jana Zadenfżć od -$. Elizeufza. 


HA nich nafąpił, mowiąc: 7dźlie zeza 
Hulaje, Otiee JAN flufna y rożumia 
dół račya vod. lát dziešiačí z -Dycami 
konwerfnię; á niędym niedoświńdczyć ami 
fbit od mich kłamfiwa żadnego , śni mi 
o mich doniesiono kiedy ce złego, [a 


bardzo dofkonśli CXMgżowies, Temirredy 


słowami, záwítydzení y utrafzeni nies 
zbożni Doktorowie odeízli, Z czego 
wnośić fig może, że Krol Náťzých 
Qycow, bźrdzo powážat, 4 Kochały 
olobliwie Nalzego Qycá JANA, A 
jeżli nawroconych Perfow, itrać 16 ro: 
fkóizał, to uczynił diá tego, żeby nas 
niego famego niewzrulzyłi rebellij, 
jako też y dlá tego dát Wartę do Kono 
wentu Nafzego, żeby lud tumultem» 
zebrany, nie pozabijał Dycow, 


$96 Potym Krol, trzech Perlow niwras 
_conych, kázáž przyprowádžié do šice 
"bie, y z niemi wraz, fžeščiu także po. 
„ imahych Katechumetow; ktorych wfzye 
Riich fpytał ie, ieżli byli Chrześći- 
anamis Alexander odważnie odpowie: ' 


dział e 74 jeffeps Chrześciawinew, insi 
245 z bojażhi Smierči zápárli Ge. Ro. 


„zgniewány Krol ma śmiałość Alexánň. 
dra, przymułzśał go, żeby fię Wiary : 


Ghrześćlańikiey wyprzysiągł, a do 
Machomerańfkiey pawroćiła  Odpos 
wiedżiał on: Já fie nigdy má tak wielki 
grzech miecodwazę, žid miał prawdźi. 
wy idr PREČ SACHRTST]F 54 
vodftopié, a-wrocić fig do fałfywey Ude 
chomerańfkiey (do czego przydał ) 4/es 


BOSKIM UMifodierdtiem wpńrty, w 


Wierie Święty CHRTSTVSOV ET 
Bárdžicy 
gniewem Krol zapalony, ná ták śmiśs 


-ła odpowiedź, kazał ALEXANDRA 
— ukamiefować, A potym  fpalić Ciało 


jego, ktorą Smierć,smężnie poniesť, 
bet przeftanu CHRYSTVSA wy: 
ználac, y dźiękuigc mu, że gò godnym 
Meczeńfkiey- Korony uczynił, Ośmiu 
infzych, z rofkazania "Krelewfkiego, 
łańcuchami związżnych, do OQycow 
"6dprowśdzono, żeby więdźiał Krol, 
ktorży z nich Chrzesčiánámi byli O» 
€iec Náíz JAN TADEVSZ, ktory 
ich doWiáry CHRYSTUSOWEY 
przyprowadził, mile ich przýlať, y 
do ftatecznego wyznániá Wiary Swis: 
tey pobudžiť, mowiąc: Niegodźi fz 


€ 


Nnnz2 
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Chrześlińninowi, s famemi fľowámi za 


opierať fe GBR157FS$A, Potym 


powiedział Očiec, tym ktorży ich przy» 
prowádžili, że ochržčil Jozefa, y A- 
bráhámá, (pewién tego że już o tym 
Krol wiedžiát ) ná ktorą powieść Oy» 
a T drugi fię rozgnie. 
wa." 


Dżiwowóć (ie potrzebą, że BO G597 


famych Machometanow nátchna!, aby 
tym Sługom BOSKIM do. Meczeň- 
fiwá Serca dodawali ; bo ieden z Káa 


tow rżekł do nich: Nie (ękdycie. fie 


Śmierci, w|zjtkim ludáiom džiedzičlw em 
pojpolitej , Cbržeščiávinými jefleście, u: 
miermyczeć tedy w Pierie CHRTST V. 
SOW BT, Drugi rżekł Meká ta, w 
w momeśćie fig fkończy, d potym da. Nie- 
bá pozdźiecie, y bedziecie krolowali z Chry- 
fiefem. Ná oftátok trzeći rzekł: CHRY. 
"STVS żyłe, y mie umiárť, >iáko umárť 
tMńcbomet, badźcie flátetanemi, w Wie. 


rie € HRTSTPSOWET, Á do 


tego Niebá Z CHRISTYSEM poy: 
džieťics, Nóżajutrz, znowu tych ośmiu 
"odprowádzeno do Qycow, wráz z 
"Sebaftyańem Disz Luzytańczy kiems, 
ktory poimány, w więżieniu Afpakań- 
fkim zoftawał, z ofebliwego (poržaz 
dzenia BOSKRIEGO, aby nowym. 
CHRYSTVSOWY.M Zotnierzom, 
w ničbytnosči 'Nafzych Oycow Sers 
ca dodawał, Gdy ich de Oycow przye 
prowadzono, dali im jeść Qycowic: 
y fami tylko dwáy Chrzeščiánie , w 
wierże już utwierdzeni, 2 -Luzytáňé 
czykiem jedli, ktoryw fłówiśli Qy- 
cowie za przykład, towarzyfzow ich, 
ELIASZA, y ALEXANDRA, 
žeby im. ochoty do Meczeňftwá do. 
dali, obiecuiąc im,.że ich CHR Te 
STVS rátowáč będźie. w Mętóch» y 
dá im w zápláčie Zyćie wieczne, Ták 
ich utwierdziwfzy., y poćicfzywizy , ` 
z żałem ich požegnáli, že fzczęśći a, 
ich bydź uczęftnikami niemogli, kto. 
rych pomienioňero Luzytánczyká fá. 
rániu, polečili. - Wfzytkich tedy wraz, 
przez Miafo do koła długo prowáe 
dzena, Ghrzesčiánie zaś ,. wielkim 
głofem; #Viáre CHRYSTVSOWĄ 
wyznńówali. A gdy ich przed Krala. 
przyprowadzono, rofkazał Kroj 
Lużytańczyka, y Kate 
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wiežieniá odprowádzono, Jozefa 245, 
y Abrahama, žeby ukamionowano, y 
Ciała ich fpálono, 


59% Tych tedy dwoch, Jozefa y Abrá« 
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hama, gdy ná mieyfce Mgczcúltwá wys 
prowádzono, kazano wołać Woż nemu, 
żeby fię Máchometáni: krżywdy Mas 
chometa (wege zemśćili, ježliby fię 
6i dway Chrześćianie do Sekty Mas 
chometańfkiey nie wroćili, 4  Wiáry 
CHRYSTYSOWEY nieodftąpili, 
przy Obietnicy, że y udárowáni, y 
od Smierči uwolnieni zofianą. ` Ale. 
dáremnie+ Bo Jozef, ktory pierwey 
przed Krolem zaparł (ie Wiary CHRY- 
STVSOWEY, šiniele odpowiedžiát : 
Já tego nigdy mienczymię, czegom [ie tak 
Cięfko odpuścił, żem fie raz żdpóri Vas 
r CARYŠIPSOHW BT, czego nietye 
powiedžiánie záťnie, y dáley przydał, 
Zefem ná Śmierć dla CHRTSTV $4 
gotowy, Záczym wízylcý przytomní 
porwawfzy fię do Kámieni, niemi ná 
Męczennika ržucáli, on zás, lubo już 
miał głowę Kámieniámi zbitą y zra* 
niong, głośno Imię BOSKIE wys 
chwálát, Wiarę Chryftufową wyno- 
šil, á Sektę Machometańfką, iako fat- 
fzywą y. zárážliwa potępiał: Ná ko. 
piec, powiedźiał, że przy tym Meg 


czeńftwie, żadney balesči niečierpiáť,. 


a do przytomnych mowiąc: Niech wam 
BOG edpuśći Bračiá moi, z światła pra 
wdźtwego użyczy, <Męczeń/kie Zycie fkańa 
czył, Zoftał fię jefzcze Abraham, ktoe 
rego do wyrżeczenią fię Wiary Chry» 
ftulowey znowu przymułzano: Ale» 
on nášmiewáigc fię zich rady, gdy 
fię Vczniem CHRYSTVSOWYM 
jawnie ogłalzał, y że dla niego był 
gotow umierać, powiadał, do palą był 
przywiązany: y iako drugi Szczepan, 
modląc fię zá kámionuigcych, y znich 
mężnie tryumfuiąc, utamionowany, 
ducha (wojego BOG V oddał, Ciátá 
zás ich nielepálone, z wielkim ufza: 
nowániem Chrześćianie zebrali, y ich 
Relikwie, w Konweňčie Ná(zým A- 
fpahańfkim złożone, (ktore powiąda. 
Autor žyčiá ich,) widžiát Roku Pań: 
fkiego 1629. 

Wyieždzálac Krol z Afpihanu, (zes 
śćlu Katechumenow, Z pomieniony mos. 
Luzytańczykiem, z więżienia; 4 Ná. 


Zrwor 


fzych Oycow, z pod Wirty uwolnił, 
y Miniftrom (woim przykázát, żeby 
im nic złego nieczynili, y Wiáry ich 
Obrzędow niezabraniali, Idąc zá przya 
kładem tych Męczennikow, y Zá ins 
ftrukcya Nafzych Oycow , csterdżie» 
śći trzy Wsi Ormiáníkie, ktore z przy% 
mufzenia Kralewíkiego, odftąpiły by- 
ły od Wiśry CHRYSTVSOWEY 
tež Wiarę, jawnie y dobrowolnie» 
znowu przyięły ; co Krol dyffymulo- 
wał, iowfzem przykazał, żeby zábrá- 
ne Księgi Chrześćiańłkie, były ima 
przywrocone. W tym prześladowaniu, - 
olobliwym Sługą CHRYSTVSOWYM, — 
był Wielebny Očiec Náfz JAN TA: 
DEV SZ, ktory wfpaniałym y odwás 
žnym umysłem, móiąc dolkonálg us 
mieiętność języka. Períkiego, rozma: 
wiał z Miniftrami Krolewfkiemi, y 
racyami (kutecznemi zwyćiężał, a Mg 
czeńnikow CHRYSTVSOWYCH, 

łagodnemi słowami, do Męczeńfiwa» 
zachęcał; Y jemu iako_ roftrapnemu 
Mifyi Przełożonemu, y nád infżych 
Oycow bárdžiey u Perfow wsławio» 
nemu, te fzczęśiiwe Wiary Swietey 
powodzenia, y de niey náwrocenia., 
fzczegulnie przypilač fię powinny. 


Ponieważ zás Chwálebny ow Mg #04 


czennik ELIASZ, o ktorymeżmy 
mowili, przez żarliwość práwdžiwie. 
Apoftolík:, pragnał tego, žeby fię O- 
bywatele Miaftá, z ktorego fam byl, 
wfzylcy do BOGA nawrodili, y Oy: 
cow Nalzych czeíto prosił, żeby w 
Mieśćie Scyrazeńikim , nie bardza ol 
Qyczyzny iego dalekim, fundowali re» 
zydencyą,. Przeto Wielebny Očiec Nalz 
JAN TADEVSZ, iato Przełożony 
Milfyi, począł fię ftarać o to, y pos 
wagą, ktorą miał u Krelá y Xiążąt 
Scyrazeń(kich, otrzymał pozwolenie» 
Fundácyis na ktora Xiaže Scyrazeń: 
fkie, corocznie dość bogáta ofiarował 
jałmużnę, W tey Rezydencyi, mies 
fzkał, Wielebny Očiec, założoney pod 
Tytułem Swiętych Szýmoná, y Judys 
Apoftołow Perlkich, pilnuiąc fynkcyi 
y powinnošči Mifyi, W tym Mieśćie; 
miefzkał także, ná ten czas Dwor Krov 
lewíki, á gdy fię tráfilo, że Luzy: 
tańczykowie wżigli kilka Perfow. w 
niewolą, rozgniewany Krol, kazał Gy: 
| cow 


W. 0. fáná Tadenfzá, od S. Elizeufzá. 


ców Náfzych w Luzytánij będących » 
związać, y związanych do Miafta Scys 
ras, przed Siebie przyprowśdżić. Gu- 
bernator Afpahańdki , ktorego: Vicere* 
jem albo Wezyrem zowią, odebrás 
wizy rofkáz Krolewíki, posłał da Kla: 
fztoru Zołnierżow, żebysdo niego przy* 
prowadzili Oycow : było to w Wigie 
lia Zwiaftowania Nayświętfzey PAN: 
NY, Roku Pańfkiego 1626. Málo coy 
"przed Obiadem, w pádli do Konwen 
ta zajufzeni Zołnierżć s y pozwoli. 
wízy fobie więcey niż im zlecono , 
jak Oprawcy $zatańfcy , Qycow tili, 
wiązali, słowami lżyli, y Habiety ná 
nich pofzárpáli, 
piači, Očiec Dyfmaz ód Krzyžá, Oś 
čie: Balcer; od 'Nayświętl(zey Panny 
MARYI, Oćiec ELEZEV SZ, od 
świętego JEDRZEJA, Brat Dydak: od 
Kizyża,y Brar Anioł, od $więtey Mix 
tki Nafzey 4ERESY, Z ktorych 
pierwizy, to jef Očiec Dylmazs W 
nagrodę wielu prac, W Nauczaniu Or- 
mianow podiętych s niechćiał z poko: 
ry» ofiarowárego fobie; Bilkupítwa. - 
Babiloňíkicgo przyiąć. AE 


a e. w mP * w. 


0 th a 8 


Ták niemiłosiernie 2widžánych, Z 


| _ 6o! > 
wielka ochydą pe Wlicach do Micye 
ja fkiey Fortecy prowadzili, krorży DA 
a R ERZE AGE = > A 
| więklze obelgi gotowi, y nie wiedząc 
żadney przyczyny, 4 "rózumieiąc żę 


ich pa Męki prowadzonej Sei z rado 
Sita, ŻE byli godnemi; diá lnieniá 7 B- 
ZYSUYEGY, wsgźrdę cierpieć Nice 
lękali fię, oczywiliego Niebetpieczeú: 
ftwa Smierći, ale z ochotą wzajemnie 
"fobie. Setčá dodałący y Himi 1e-D bs, 
V M laudźmia, głośno śpiewaiac, iako. 
niewinni Barankowie, z podžiwieniem. 
wízytkich, weloło fæli na zabičiess, 
Niemogąc śćierpieć, ich. spiewania 
Zołnierże, iednym groźili, drugich bis. 
li, żeby milczeli, dle nie dbaląc nic 
na to Oycowie; co zaczęli. SpiCWÁC s, 


kończyli, y BOGU. dziękowali, Ják- 


ich do Fortecy związanych przy pros. 
Wádzono, y przed Guberńatorem=,. 
przy affyftencyi wielu innnych. fáwio- 


po; począł Gubernator czytać: przed: 


wfzytkiemi, lift Krolewfkiey Kommil. 
fyi; á gdy ieden z. przyromnych. Pa- 
„Bow usłyfzał, że Nafzych. Qycow nás. 
„zywano Luzytsnami, przeltrżegi, Guz 


Ooo 


Było ich w ten CZAS * 
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bernátorá, že fię Náši Oycowie tym.s 
Imieniem.:. pienazy Wái3 , ale Ržymiás 
námi,) bo. z Rzymu od Qyca Swies 
tego posłani, tak powinni bydź zwani] 
jako Oycowie Auguftyśbi» że fię tam 
bawią pod Imieniem Krolá Luzyteń- 
fkiego, názy Wżia figQOycowie Luzyráni. 
Zaw ftydżiwizy. fig błędu iwujego Gue! 
berhator, prosiť Qycow Nafzych o 
wybaczenie, © krzywdy: Nálzym Oys 
com poczyDioBe; DA Zołnierżew ná. 
apil, ktorych posłał do Oycow Au- 
guftyanow, przykazuiąc im, żeby ich 
przyftoynie, y. bez tumultu do niego 
przy prowádzili. 

Gdy Zołrierze pofzli po to» co 1m 602 
zlecono, Gubernator zarżucał Natzym 
Qycom wiete Iweftyi, o Wierże, © 
pićiu Wina; © Wieložeúftwie, y © 
imízych, ale ofobliwiza kweftyś była; 
Jeżeli Ozeowie. -Nass wierżyli, że LMó: 
chemet, był prawdziwym 8035 KIM Pro: 
pokiema, Kioremu: gdy odpowiedzieli s 
że nie, był; ržejť Gubernator; 0/4 
czy to CHRISTS, 2 «Máchomečie 
powiedźiół w kwangelj, co powiegźińć 
w Obietmicy © żpofiatom , poślę wam ine 
fego .Poćiefyciela è Odpowiedžicli mu 
Śmiele Nasi Qycowie: Ten Fociefycieł 
wkilką dni.po odezścia Pań/kim obieca. 
my, był Duch Święty, ktory a žit šiatego 
dnia po Wniębowfiepieniu CHRISIN- 
SOWIM, zfiapił na apofistow, A PIE 
t Máchomet „ ktor), (ę.2060% koto 4e. 
sufet lát zjavil, X Da koniec przy- 
dali, ze pigdiie żadnej MZDNADKI niema 
w śmangely 9 thiachomicie, tjlko gd) 
CRRISIKS: przefirzegał w zernych 
fuloich, by fe firzegie” fatfywych. Proroe 
kow, J gay wowiś, ès powfiang fatfywi 
Prorocy.  Gúy © tym zarawo dyipue 
tuig, przyprowadzono. Qycew Augu: 
fiyanow, y tak fig dy (putá zákoňczy? 
lá. Spytat fię ich Gubernator. czy 
byli Luzyranami, ktorzy gdy fię takież 
mi bydź, przyznali, kazał ich związać 
y, do, Krola odesłać, a Nalzym Oy- 
ćomi, kázal poyść do. Klalztoruj dos 
kąd-gdy. fie wroćjli, przyízll do Dich 
bli(cy Perfowie z wielką. bardzo ra. 
„dośćią, winfzuiąc im 2€ fig, zdrowo 
y fzczęśliwie w ročili. 

Wielebny Nála Oćiec JAN 1A 603 
DEVSZ, słyfząc o tym przypidku, z 
jedney 
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ledney ftrony, žálowát ták okrutney 
Oycow nápášči, źle z drugiey ftrony, 
bárdžiey fię Giefzył, z ták Chwálea 
bnego wyznániá Imienia CHRYSTU: 
SOWEGO, ktorego uczeftnikiem bydź 
pragnął. Bez. watpienia, że by był 
Wielebny Očiec ná ten CZA$, pòs 
waga fwoia, owę frogość Zołnierżow, 
y ich wiolencye ufkromił , álbo: 
wiem miał u wfeytkich afekt y pofzanoś 
wanie, ofobliwie u Krolá, z ktorym fię 
rád poufale z4b4 wiśł; Przeto po, do fto: 
łu (wego Krolewíkiego częfto záprá(zát, 
do przýinowániá Posłow, poftronnych 
Xiażąt zażywał, y przy (woich pu: 
blikaah y apparencyśch, między ine“ 
fzemi Godnieyfzemi záwťze przyto: 
mnego mieć życzył, Jakoż zapewne», 
Miłośći y poízánowániá být godny; 
tak dla. wy łokich przyrodzonych przy: 
miotow, iak y dlá Cner Zákonnychė 
między ktoremi návbárdžiey ię w nim 
wydśwały té, żarliwość w náw rácá« 
niu duíz, wyfoká umysłu wfpaniśłość, 
y fzezerość przy wielkiey proftoćie. 
Z tego tedy, co fie juž o nim námie: 
nito, fátwo poznać, z jaka żarliwaj 
$ćią przez tyle lát, w ták wielu nie: 
befpieczeńftwach , ftarał (ie o náwrá: 
canie dufz; Albowiem on, był ofebli. 
wym Autorem, Nafzego Rżymfkiego 
Seminaryum, do ktorego Fundácyt, 
przyprowadził Pana Barona de Qucur« 


ri. Wfpóniałość jego wydawała fię w us. 


trzymaniu, y znoízeniu tak wielu tru: 
dnośći, y prác, ma Chwále BOSKĄ, 


Ż rowr. 


yAdobro bliźniego, Szczerość y wiel 
ká proftotá, ták do niego wfzytkima 
była wiádamá , 2e go (4m Krol, Mę- 
żem prawdy; bez obłudy, nazywał ; 
ktorego žyčie, ofobliwie w máteryi 
Czyftośći ták notował, że y tajeme 
nych Szpiegow , aby ga podfrżegźli 
naymował, w czym go nigdy podey: 
żranego niedošwiádczywízy, džiwnie. 
ná potym kochał y (zánowát. 


Roku 1629, w Márcu, wšiáll w O:604 


kręte u portu Aleppeńfkiego, y do E- 
uropy, ftáraigc 
Mifiyi popłynął, już ní ten czas ui 
mórł był Krol Períki Abbás, á po 
nim uáftapit Krolem mały Seiy, Wnuk 
jego, z nayftarfzego Syná urodzony, 


Z wielkim áppláuzem , przyięty był 


Wielebny Náíz Oćiec JAN: u Dwo: 


fu Ržymíkieso, y dla wielkich zasług 


jego na Midyśch, kreowany zoftał 
ArcysBifkupem Afpáháneňíkim Pier: 
wízym, ktory lubo już bárdzo ftárýs 
przyiął włożony ná (ie ciężar, y © 
pomnożeniu Mifyi, wiele „zamysłół, 
Myśląc o powročie do Perlyi, poje: 
chał do Hifzpanij, oftátek dni żyćia. 
Pánu BOGU poświęciiąc, y do Zbós 


wieniá dufz pomágáiac, Ale jadąc, 


ipadł z Mu w Kótalaunij , niedśleco 
lierdy, y ztego (pádku umarł, pełen, 
dni, y dobrych Vezynkow , ták -wiele 


razy, chwálebny Wiáry CHRYSTY. 


SOWEY Wyznáwcá, Roku Pańfkiegą > 


1634, w Święta BOŻEGO Náro- 
dzeniá, 
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Wielebnigo Oyeó EL1AS Z A, od Swietego FRA. 
CIS KA. 


gna lelebny Očiee ELIASZ, 
PA) od Świętego FRANCI. 
SZKA; urodžiť fię we 
i Wsi nazwaney Pleryn., 
3 między Miaftem Wene: 


ORO EA 


NE deńfkim, y Miáftem Au. 
położonym na rowninie tegoż 


Miáftá. w Dyecezyi Brytánnij mnieye 
fzey, Był nayftarfzym Synem, Dżie« 
džicá pomienioncy Wši, ktory ie zwśt, 
Pán du Mezą. Skoňczy wízy młode» 
látá, posłany był do Páryžá, áby w 
támicy(zey Akademij. náuk pilnowźł, 
Ale powolny od BOGA, do ducha. 
wnych 


a 


fię 6 dálíže dobro ` 


= I ZE ASO CEC T — 


w. O. Eliafza od Świętego Zrančifzňa. 


wnych w Zakonie Nafzym Nauk, tám: 


że przyięty do Hábitu zoltať. Po u. 


czýnioney Profefiyi, posłany był na. 
-nową Fundacyą do Kolonij, (bo je: 
fzcze na ten czas, Náfzá Kongregacyń, 
na Prowincye roždžieloná nie byłam 
ktorá potym naftąpiła, Roku Páňíkies 
go 1617. y dla tego Oćiec Generał, 
z bližížych Konwentow Nafzych, brał 
Zákonnikow na nowe Fundacyt.) Tak 
málo (mowi Autor) mogłem fię do- 
wiedzieć o początkach tego, Wiele. 
bnego Qyca. Jako też y nie więcey, 
o całym biegu Zyčiá jego, y o fzczę- 
„śliwym zeyśćiu, Słyfząc jednak. iako 
pamięć jego w Konweňčie Kolonień. 
fkim, y w całey Prowincyi Niemies 
ckiey słynie, ftarałem fię wyiąć z Are 
chivum Konwenckiego“ Kolonieńfkie- 
> go. niektore relácye o nim, ktore tu 
temiż famemi słowami kładę. 


gas Očiec Brat ELIASZ, od Swięte- 


go FRANCISZKA, Szlachóic z 
Brytannij, w Paryżu przyięty, tamże 
Profellya uczynił, y posłany był do 
Konwentu Nafzego Kolonieńfkiego s 
gdžie zá zdaniem wfzytkich ; wiela y 
niezwyczaynemi Gnor przykładami sły: 
mai: ofobliwie z4$ za fundament wfzy» 
tách Cnot, głęboka pokorę lobie os 
brań, tak dalece, że (woje niegodność; 
gak w słowach, jako y w wfzelakich 
uczynkach tysiacznemi fpolobami, -tás 
rat lig pokazować, Jeżli go kto ftroa 
fowaf, choćlaż y nie Przełożeny, 
ftrofowány, Cierpliwie znosił, y ma: 
wiał; Niech że tedy, bedžie pochwa. 
lony zá to JEZUS Chryftus, y Náy: 
świętiza Pana MARY A, y nic wię: 
cey micodpowiadał,. i 
407 Wylokiego był Posłufzeńltwa, rak 
dalece, ie będąc w oftatniey Chorobie 
Qślbowiem chorował ná Suchoty, w 
ktorych ledwie y- zjtrudnośći mogł 
chodżić) gdy mu dla przykładu y zbus 
dowania innych, Przeložany rofkazół 
umártwienie niezwyczayne w. Reść- 


ktáržii uczynić, z wielką ducha gorę. 


coščia czynił je, lubo dła wielkicy śił 
Ciała słabośći, ledwie mogł mowić, 
y Habit na fobie dźwigać. Podleyfze 
w Konweńćje posługi, y ktore były 
Z wigkízym umártwieniem, naypiere 
wizy odprawował; y infzych lenis 
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wízych, ochotą (woią do tego fames 
go pobudzał, Otrzymał od Pana BO» 
GA, práwdžiwey pokuty y umartwiee 


„nia ducha, przez ktorego, Ciáto (wos 


je, utawicznie dlá Miłośći BOSKIEY 
Krżyżował; przeto w Przełożonych 
y Spowiednikach , trzeba było wiel 
kiey pilnośći, żeby nad (oba niezby« 
tkował, z fzkoda zdrowia wła(nego, 
Do Nayświęt(zey PANNY, ktor„ng 
rą gorąco kochał, niezmiernie był Ná: 
božny. Swięta iey poprzedzał ofoblis 
wemi Cnat Aktámi, y pobożnemi Świ: 
czeniami; A gdy bywał Zákryftyánem, 
w Wigilie Swiat Nayświętlzey PAN: 
NY, częfto przez całe Nocy niefypiał, 
žeby Ołtarże, jako naypiękniey ubrał, 
y przed Obrážem Nayświętlzey PAN. 
NY bardzo ślicznym, (woje pełne mie 
łośći pragnienia, w ferdeczney fkrulze 
Synowfkim áffektem, pokornie y gos 
rąco iey ofiarował, dlá czego tež bárs 
dzo pragnał y prosił, daleko jelzczen 
przed tym» niż zachorował, żeby ga 
pochowano pod Oitáržem Nayświę: 
hízey PANNY, co y otrzymał, 
Pragnął záwlíze, iako náýpodniey 6.9 
przyimowáč Przenávšwietízy SAKRA. 
MENT, czy do Mízy S. Z jak návs 
poretízym Duchem przyftępować, co“ 
aż do Smierči mie retpektuiac ná Čigs 
fzkie Choroby (woje, zachował, y ile 
mogł nafiępować na nogi, albo na. 
Míza Świętą, albo ná Kommunig Swię: 
ta, zawize z nabożeńftwem uczęfzczał, 
Goracošé Ducha jego, w odpráwiániu 
Mízy Swiętey pokazał Pan cudownie, 
pewney dufzy pobożney , pod czás“ 
fumpcyi Przenżyświętf(zego SA KR As 
MENTU. Widżiała bowiem, gdy. 
Wielebny Očiec ELIASZ celebros 
wał Mfzą Swiętą, że z Cymboryum 
Ołtarżą, jakaś ogniftá jafnosć wyni- 
kaęła; y nád nim fię unositá, poka. 
zuiąc wpętrżny Stan dufzy jego, naw 
ktorey Niebiefhiemi jaśniał łafkami. 
luz od małego cząfu, w Kolonij, 
pomnśżała fię Nafzych Kármelitow 
Bofych Fundacyń» czego zazdrofzcząc 
Szatan, tak przed tym, iak y potym, 
chćiał pobudzić cały Senát do iey ru. 
iny, z rácyi, że gdy Nafz Konwent, 
nad; wiadomość y fpodżiewanie Ná- 
fze pogorżał, z tey okázyi, niektore 
bli: 
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Bliíkie Domy, niefzczęśliwie także» 
zgorżały, Z czego čielzka utrapieni 
Nisi Oycowie) nieznośnie fię fmući: 
Ji: nád ktoremi málac Kompaflyą, Nafz 
Wielebny Očiec ELIASZ, przez Wy- 
foki Tálent rozumu, ználázť taką okás 
zyą, przy ktorey y Senat tfpokoił, 
y dał (polobdo repárácyi pożyteczny; 
z wielką Bráči fwoich poćiechą. 
611 Co ráz zaś słabiejąc bárdžiey na. 
siłach, zawfze fię na Wolą BO S KĄ 
fpulzczał, y po długiey A bardzo u: 
przykrżoney Chorobie, fzczęsliwie 
umarł. 
kazał fię jednemu z Nálzych Zákone 
nikow, tegoż Konwentu Kolonicňfkie: 
go, y pozdráwiáiąc go; rżekł fkrom- 
nie, Witáy Wielebny Qycze; a gdy 
ten ktory go obaczył, chciał go zwy» 
czájem Zakonnym obłapić , zniknął 
mu Z rak, niby goracy, iakby był w 
ogniu Gzyfcowym zatrzymany » zofta- 
wiwfzy we łząch z wielkin dulzy po: 
žytkiem, tego Zákonniká, ktoremu fe 
pokazał, 


| 12 Znowu trzečiego dnia po Smierči, 


potazał fie drugiemn Z Náízych, tým 


(polobem s widžiany był co raz wye 


żey, zwolna podnofzony do Gory, u: 
brany w odżienie biąłe dłagie » ślbo 
w Albę £ośćielną, ale gdżie niegdzie 
makuły ná fobie maiącą, ktorych tym 
więcey ubywało, im wyżey był poz 
dnieśiony ku Niebu. Zakonnik ow, 
dżiwował fig temu widzeniu, y pro» 
sit, coby to takawego znaczyło, Kto: 
remu umarły odpowiedżiał: Já jeftem 


Očiee ELIASZ, idę z tilki BO. 


ZEY do Nieba, nad ktore już wię: 

< klzey odebrać nagrody hiemogę, Zá tę 
Miłość, ktora ku Braći. moim miałem, 
Giefząc ich w zafmuceniu : żem 245 
czálem wpadał w defekta, zafzpeóiłem 
fie temi ktore oglądafz Makułami, Z 
ktorychem (ie, przez trzy dni będąc 
w Czyícu, oczys it, í 


| čoko ooo ekoo k 


tym 1Stánie 


W kilká dni po Smierči » poz- 


Z Two T 


Gdy zás ják za żywota słynął, ták 613" 


po Smierći; począł słynąć , opinią 
Swiątobliwośći» We czternaśćle "lát 
po pogrzebie jego, wykopano Giało 
jego, y znależiono. Gałe y niefkaży» 
telne, lubo na mieyfcu wilgotnym» 
było zakopane, Y do Roku 1640, W 
Gałośćr zoftawało, jak 
czynióne relacy4» Autorowi Zyčia. 
jego. Jednak przez nieoftrożność wy- 


<opuiącego» głowa oddžieloná była od | 


że miał w krotce BOGA oglądać, Wie 


dżiał ná ten czaśŚ, náwiedzaiacych fie. 


go w kilka lát, z Konwentu Kolonie 
eňíkiego, gdzie był przyięty y. Prož 


felga uczyni, má Puolzczą w Belgi: - 


um był posłany, Y 
żyjąc, Z opinią Swiątooliwośći, "U: 
marł potym w Namurku,. wpržod z 
pewnego widzenią ktore- miał na Pu 
fzczy, matąc wiadomość Smierči fwa- 
iey. 


ZY W GT. 


l Wielebney watki 


MAG DA LE NI. od Świętego — 


J OR ĘF4 


ZYWOF- 


SPE n.V le AIA 


ú13 


DRE telebna Mátká M AG DA: 


(WDLENA, od Swigtego 
A , názwáná nas 


y Pobo- 
zwał fię 
onteynes, Mát- 


homme, Corka, Pana de Fontenáy, de 
Brie, Vrodžitá Rę Nifzś MAGDA: 
LENA; dnia Ošimnáfego Májá, w no. 
cy po jedenśfiey, w Sobotę, Roku Páň“ 


náymtod(zá Siofira, obrali fobies. 
, 


R 


Stán Swiecki, y ná Swięćię zofiáli 


wienie, že mu fe Coreczka urodźi, 


z 


ktorá zástugámi infze przewyżlzy ; CO 


Mata, 
wizy wfzytkich Synow y Cofki, Zos 
fiał Xiędzem, między Qycami Oratoś 
rium, y bardze chwálebnie żył — 


6ir Diiečina jefzczę we cztęrech latach 


będąc, pokázowáfá fig bydź poprze» 
BOSKIEGO, y nd látá, do wiás 


. mómiaża, że ią 


EPP. 
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S 


zle Wieczność kárániá. Pržeto jak mae 
wiała Swięta Matka Nafza TERESA, 
ták temiż słowy, do Nafzey MAGDA- 
LENY, pomienioná Ochmiftrżyni czg« 
Ño máwialá: Jedná wieczność 11173 
kńżdego, álbo w Niebie, blbo w Pieklács. 
Limrżeć wfytkim potrzeb, á po 19m 877 
iu, zaczać infe, ktore fię nigdy niefkoń. 
czy, Była bardzo poiętnego y byftre. 
go dowśipu, dla czego ią Rodžices 
wielce kochali, y mieli z niey ofobli- 
wa pociechę. jelzcze maleńką będąc, 
w Modlitwie fig kochała, y (woje ro" 
svienniczki , do tey Nigbielkiey - gá- 
báwy zachęcała. ktorą fię na oigbno: 
ĉi przez wiele godzin zabawiała, y 
nábožne łzy wylewała; niewdáigc fię 
w igrafzki y lekkośći džiečinne, ktore 
zá nic málac, Záw (ze fię ich chronie 
ła. Niżli jelzcze rok dźiefiaty foú« 
czyła, poczęła fie w umartwieniach 
4 ofobliwie w poltach ćwiczyć, po 
tym zaś prośiła Rodžicow , żeby icy 
pozwolili lubo wtak młodym wieku 
Kommunikowác, co Zá pozWwoleniema 
aih zdźiwnym Nabożeńftwem czyni: 

Gdy już do pietnáftu lát przyfzła /g16 
dla miezwyczáynych tak Ciała jak y 
dufzy przymiotów » wielu fig © iey 
przytażń ftórało, ale ona za Oblubień 
cás famego, CHRYSTUSA prá: 
gnęła, przeto mó żadnego 2 infzych, 
przyftáč y ze2wolic niechčiálá, Tym 
ezálem Márká jey pobożna umieras+ 
ktorey Smierć łzami obfitemi opłaki= 
wała, y w cale fc na Wolą BOSKĄ 
zdála.. Pokózała fię icy we śnie po 
Śmierći y dała iey ledna seka drogie 
kamienie, 4 druga Krżyż prochem 
przykurżony, co, gdy od Mátki edbie+ 


 rałay kamiępie drogie, obroćiły fię w 


profic, a Krżyż prochom. przy kurżony» 
przemienił fię w złoty y jafpy, po 
rogach drogigmi perłami ozdobiony i; 
z ktorego mitycznego wiśzcnia zro- 

ją BGG ed prożno- 


śćrSwiśrowych, do drogi KRZYZA 
powoływał. Przeto zaraz , drogie 


“Suknie z Siebie złożyła, wizelkie swiá- 


"towe rozrywki porżućiła, y do Stanu 
Zakonnego, zabieraiąc pragnienie, ufta: 
wicznie fię w pobożnośći Chrześćję 
ańfkiey 
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súíkiey y Zakonnych "umártwieniách 
ćwiczyła, w niefypianiachj w poftách, 
y włośiennicach; z tak záš gwśłtowną 
zmysłow śpplikicyą, Modlitwy pilno: 
wała, z niedyśkretaey rády, pewnego 


“ey dufzy Dyrektora, że ztad uftawie 


czny bot głowy, nieuftálace Zołądka 
eiexcye, čierpiátá, y ponositá, 
Wiedżiała że ią Bop ná droge kry- 
žá powolywát, śle niewiedźiała iáko 
g ná nię doftać miała, Myśliła czás 
fem na przytład Swiętego Alexego 
wyńiść tájemnie z domu Oycowkiego 
y po jałraużnie chodząc utrywać fię 
między Vbogiemi; śle uwóśzśiąc nie: 
befpiecżeńftwo obráta fobie żyć, mie 
dzy białogłowimi pokutuiącemi, S 
między niemi byli policzona, žeby 
przy zachowaniu przyftoynośći, miá- 
14 etazya do #wiczeniá fię w pokorże. 
Ale że iey to Qycowie Duchowni 
rozrádžili, poftánowilá mocno, wita- 
pić do ktorego Zákonu, profząc Pá. 
na BOGA, żeby icy do tego drogę 
pokazał. Ná ten czas miefzkała w 
Tnronie, z Oycem fwoim, do ktorego 
z Káfztelu (wego z Nábožeňítwá przys 


_ jechát, ná Kázániá Wielkiego Poftu. 


Do tegoż Miátá, przyiechał tákžej, 
Pán Piotr de Berulle, ktory pôtyms 
był Kardynałem, żeby od Zakonníkow 
więklzego Klalzcora, otrzymał Ko- 
śćioł Nayświętzey PANNY de Came 
Pe, ná przednieséju Páryíkim Wyftás 
Wiony, ná pierwfzą Fundácya Kon. 
wentu Kármelitánek Nafzych, Z reláe 
cyi tedy, pomienienego Pana Piotra» 
de Berule, dowiedżiawizy ię MAGDA» 
LENA o Oblerwancyi, y Vitawach 
Nafzych Zakonnice, zaraz dohich wia 
pić poltanowiła, y ćwicząc Ge w Ob. 
ferwáncyách Zakonu Nalzego, żadnym 
fpofebem od wykonią (woiey intencył 
odwieść (ie niedáta, śni na Qycowiką 
miłość y zabranianie, ani na uprzy- 
kržone infzych perfwizye nie refpe* 
ktuiąc, áni ná wzrulzone ad Szátá: 
now poda(zczenia dbaiąc, ktorży iey 
Kláľztor jako piekła gánili, A rolko- 
fzy Swiátowe záchwaláli, j 


sig Tym wlzytkia nic niewzrufzona, 


MAGDALEN A, poiechała do- Pá. 
ryża,da kad przyjechała w dżień Swię- 
tego Qyca Nafzego ELIASZA, y W 


Zrwo r 


towarżyltwie infzych Panien; ktores 


o Kármeliráíki Habit prośiły 
kiwała Fundácyt Gdy ftanęła. 
cya, przyięła Habit Swięty, 3 
Swiętego Märéiná, Turoneńikiego Pá 
trona, Roku Páňíkiego 1604. y ná 
zwana byłą MAGDALENA, ed 
Swietego TOZEEA, dlá wielkiega 
nábožeňítwá, do tego Świętego. Nics 
długo potym. dwie (woie Sioftry da 
Zakonu Zá iobą poćiągneła, z ktorych 
Jedna dla Chorob y słabego zdrowia, 
wytrwać niemogta.. Oycá zaś juž 
Wdowcem będącego, do tego przya 
prowadżiłń, żeby zoltáwízy Káplánca, 


Orátorij, Zýčie pobożne prowadził, 


y Klafztor w Mieśćie Túroňíkim, dla 


'Nafzych Karmelitanek fundował. Tak ; 


(zczešliwie w drodze dofkonałośći po: 
fiępować poczęła, że w krotce doíko- 
nałą zofała, y poczytaną była zaw 
fpofobną do inftrukcyi y nauczania» 
infzych + dlá czego Matki" Fundátorki 
Hitzpańlkie, pofyłały do niey Kona 
nowicyufzki, ážeby ich uczyła, A žes 
14 nieznośny bol głowy, y infze ćięs 
fzkie choroby: przyćilkały » boiąc (ie 
žeby dla ich uftáwiczney przykrości, 
w fwaiey wakacył nieuftaľá , ilef z 
niey było, uczyniła Slub, trwać w 
Zakonie, y wfzytko čierpliwie znošiét 
w czym od BOGA utwierdzoná, nie» 
zylko Choroby, ale tež y jawne Száa 
now pokazuiących fig nápášči, mes 
żnie zwyćlężyła.. Gdy już Rok No- 
wicyśtu, w dolkonałym ćwiczeniu Ge 
'w Gnotách, -g Bieżwyczńyną roftras 
pňosčig czyniąc co iey rofkazino, 
ikoúczylá, przypulzezaná byłą do Sa. 
lemney Profefifyi, ktorą dnia dwunás 
Rego Liitaopada, Roku naftęsującega 


uczyniła, y ile mogła, ftarała Ge u 


Przełożonych, żeby ią nie w Hábičie 
Choryftek, aie Sioftr Konwierikich 
czyniła. = 


Nie długa pa Profelfyi, dlá niezwy ig 


czaynych faik y talentow, ktore w 
tobie miała, obrana Była Miftczynią 
Nowieyulzek, ktorych - wiele, do da- 
(konátosči , náuka (woią przyprowa* 
dziła, 
Fundátorki Hifzpańikie, rozjechály fię 
na Fundacye do Niderlandu; pod pa- 


sluízcňítwem Przełożonych Zákonu, Zá" > 


proś 


W krotce potym, gdy Mátki 


| 
| 
ł 
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W Matki «Pvťazdaleny od S. Jozefa: 


profzone od Xiežney, á Wielebna Mi. 
tká ANNA od Swiętego BARTŁO» 
MIEJA, Przeoryfza Konwentu Parys 
fkiego, naznaczona była ná Fundácyg 
Turoneńfką ; Nafza MAGDALENA» 


"pa iey mieyfce obrana była Prżełożo* 


ną, ktorá z wielkim ftaraniem, zaflzczej 
pioną Zakonną Obferwancyą, pomná: 
žálá, y utrżymowała, Ná tym Vrže: 


die, Przeoryfzey oprocz infzych Cnot 


Zakonnych niezwyczayną pokorę, y 
dżiwną pokazowała ćichość; albowiem 
gdy u Forty z pewnym Panem gźdałó, 
przyfzła jedná Vboga białogłowa, y 
rozumičiac ią bydź Fortyanka, pofpo* 
litym Imieniem Zákonným , ržeklá do 


‘niey, UMoj4 Siefiro: ow Pan, niewies * 


dząc o wielkiey Familij - Nafzey Mae 
GDALENY, rozumiał że owa Vborá, 
była iey Sioftra, dla czego rżekł do 
niey: Taż to jefl Siefira Wizlebnośći Wu. 
fey? ktoremu nicnie cdpowiedżiaw(fzy, 


'zoftawiła go, przy fwoim rozumie» 


niu, O GdR43> 
*tego Przełeżeńftwa 
trzech latach; znowu: ná drugie trzy 


lata, była obráná. A gdy rżądy (we: 


go Konwentu, Panu BOGU, y Niy- 


-šwietízey Pźpnie polecała, zasługami 
wojemi, to od nich otrzymała, że ią 


o przyfałych | rżeczach ktore fię dżiść 
miały, informowali, Na jedney kár- 
Gie, ták to opifała: Pau. Naf, pokázáť 
mi raz, to chciał wyświńdczyć , dufowia 
tego Klóftora:  widžiáne było mityjces, 


;gaźie Chwátá y duch jego (poczywać 
"miał, ná ktorým , tak wielka wiażiałóńi 
dofkonafcść, że sego język may  wygaźić 


miemioże, 7 zebranć w fobie y zádumicná, 
mię więcej miewogiam mowić, tylko toż 
O Błogofłówione dufe, ktore tak wielkies 
raeczy potkáč mála, Ná drugiey kara 
čie to także napifała: Gdym fig raz do 
INśyświętcy PANNY modliśń, ržekta.> 
mi, że Pán Naf, jefcze ná żiemi żyta, 
o Náfym Zášoms z wia mowić, z obita 


gat jej v iż w oflátnich czáľach, wielcea 


mu flużyć będźie y podobać fię, Nap Las 
tom Reformowany; oriz dowiedžiálám fig 
od niey, żę ta Obietnicń, juž. była [pež. 
wionń, dla nowey ťálki , ktorey Zákonnie 
com Náfym užyczáf. Miewała zwyczáyz 
ne oświecenia od BOGA, w dyrekcyi 
iwego Mialztoru: Trafiio fig że jedne 


PpPa 


251. 


Pannę Szláchernie Vrodzong do Zako: 
nu zachęcała; chcąc Szatan eízukáé 
Panienkę, pokazał fię icy w poftáči 
Brata, y powiedžiát iey, że znalazł 
dla niey Godnego Kawalera, y z (o. 
ba iey do gofpody iego zaprafzał. Wies 
lebna Mátlá, o tym ofzukaniu Szátánňe 
fkim, od BOGA przefrzeżonay kaza: 
ła zawołać do (iebie Panienki, y po: 
kazała iey jawną zdradę Szátáňíka. 
Teyże Pánience, śniło (ie iedney no» 


cy, iakby ia w Kośćiele będącą os 


gień ogarnął, z ktorego wyiść niemos 
gła, ale tam Zakonny Habit, z rak 
Wielebney Mátki przyięła: zóczym» . 
widząc wtym Wolą BOSKĄ; zo. 
fała Kármelitánka, Już ná ten czśś”; 
Duchem Prorockim, przyfzłe rżeczy 
opowiadała: Pewney Páni, (woia nie. 
plodnosčia zalmuconey, zápowiedžiátá, 
że będzie miała Synow, y ták fię fá» 
ło. Pewnemu także Panu, zapowies 
działa, że Zona jego nie plodná, w 
krotce Corke porodži, go fię (práw. 
dźiło, Czyniła też, y Cuda; bo jedne 
Zakonnicę (woię bardzo (cherżałą po- 
łozeniem na niey rąk fwoich uzdroś 
wiła, drugą ad codziennego głowy bos 
lenia, uwolniła, mowiąc przez žárt, 
Gdybym bytá Swięta, todym cię uždros 
Wilde. 5 z 

Roku Pańfsiego 161g. fkończywfzyć21 
drugie wzy lata Przełożeńftwa,, w 
Konweńćie Paryfkim,. naznaczona. 
była do Klafztoru Turoneńikiego, žes 
by go fwoeią przytomnośćią informo- 
„wała: tam: miefzkaiąc przez osm Mie. 
šiecy, nowey Przeoryfie fwoią ráda 
dopomagała, y Sioítry przykładami 
Gnor budowała:  Wiočil. fig do Pá- 
ryża w Miešigcu Marca, Roku 1610. 
y wkrotce poslána była do Lugdunu, 
na nową Fundúcya, ktorą Páni des 
Blalinciurt Prowincyi Lugduńfkiey Gu: 
bęrnatorowa ofiarowała, po ktorey 
fkcńczęney, w nadgrodę prac, Nie- 
biefkich Kommunikácyf zażywała; wi* 
dźiała bowiem Nayświęsfza PANNĘ, 
y Swięta MARY A MAGDALENĘ, 


ktore fię iey. pokazały. Roku 1617. w 


Lipcu, podczas bardzo wielkich upá- 
low, mie bez wielkiey  ňicwygody 
Ciała, powročitá fię do Paryża, do 
kąd ią má nowe práce wokewano, 
ponie- 
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poniewśż o drugim Rláfztorže, w tym 
Mieśćie zámyslono, ktory. oná fundos 
wała tegoż Roku; w dżień Národzé. 
niá, Nayświętfzey PANNY. Obrána 
ia tám, zá rk y Wprovádzi! 
ła wielka Zakonną Obferwancyą , dą 
tego: Kláfztóru, Mátki BOZEY, 
gdżie miefzkaiąe , cudowne dżieła, w 
ráwrácánin $wieckich czyniła. Pán. 
jeden, pewnego dnia przyfzedł do ro: 
zmownicy, do ktorego gdy wylzław 
Wiclebná Matka, nieznośny feror. czu. 
ła, ktorego inśi nieczuli, á oná aż 
adftą pić mnsiała; potym zás ow Pań, 
przyznał fie pried towáržy (zem (gros 
im, że ten fetor, grzechy iego czyni» 
ły, bo ledwie wylała odžiná, jak bar: | 
dzo fzpetnie 4 lód; S. : 
obiecał, Náwrečila także Mło 
niewftydliwie: żyiącego, y fwojemi 
Modlitwami, do znofzeniá Chorob, y 
do dobrey Smierči przyfpolobiłź, 
Niekontentuiąc fię oftrośćiami Zá. 
konu, wiele fobie infzych przycżyś 
niálá, ofre. Wiosienníce nofząc, y da 
krwie czyniąc dyfcypliny , ca jedná 
fobie wfzytko słodźiła, częftemi. koms 
munilácyámi, rżeczy Niebiefkich, y 
śppórycyśmi, ofobliwie Aniofa Stro+ 
ża fwego. Skoro już ten - nowy Kl. 
fztor (webia inftrukcyą utwier udžila., 
wrociła fe do pierwfzego Klafztoru, 
pod Tytułem Wóielenia Pańdkiego, do 
ktorego obrana była Przeoryfzą, Y 
rżekłą. Anteceflorce fwpięy: eh! 47 
tko, jefiem mą Prżędźie ju oflátni rex, 


#4ka mi Pán ozuávmil , nád to g7j4. 


wit mi, : że fkończywfy tem Prżąd amg 
ło bede milá czáfe + przygotowńnić fie 
do Smierči. Zaraz tedys z ‘wielka hára 
dzo pilnośćia, gotowała fig do śmier. 
či zapowiedziancy fabie, ták żyjąc, 
iakby żyć w godźinę Smierčí chóiałó; 

dla rego od Wizyt Pańfkich, y Xia- 
żęcych konwerfacyi, ktorzy ią Báwiee 
džáli ftroniła, żeby z famy a tylko 
. BOGIEM fwoim konwer(owała, A jes 
žli czalem z Świectieńi: rozmáwiáľacs 
rozmowy tę do wiecznego zbawienia 
ich kierowałś, Przeto gdy jedná Zá. 
konnicá, © Zbáwienie pewnego umór, 
łego, bardzo [ie turbowałó, ten z Nies. 
ba glos usłyfzóła: że przez zálugt y 
umadfiiwy OM dA GDAŁENRT — 


mál sta Szótóń 


RY W AT 


šbážviony był, ktora tyliaeśmii ludki < do 
zbawieniń przyprowádzáta >. 


Wiela Chorobámi bytá. prayčiánio. 613 


ná, około dżiewiąci lát przed Smier» 
čia, ofobliwie wielkim „ zapaleniem 
płuc; z gwśłtowna Febra. Jednák y 
ná ten. czas, codžieň wháwalá sovy do 
Choru chodžitá, dla słuchania -Mizy 

Swiętey Bolešči. Chorob,. przyczynie 
ła uftáwiczná práca, w pilániu bo Z 
wielu mieyfc odbieráiac lity,- odpi- 
fować ná nie musiała. Po fkończo: 
nych Przełożeńfiwa trzech latach znos 


wu była obráná, y na. prośbę Zákoné 


nic, mušiátá przyjąć. Yrżąd, Poczęła. 
fie tedy ćwiczyć, w ofobliwizym Na: 
posol sie do Návžwietizege, SARRA 


y  wyftów s" go 1 ákonnicámi 


w każde Czwártki, pofianowiła, Zie 
go Nópożeńfiwa do Nóyświętlzego 
SAKRAMENTU, miáľá łatkę, nietýls 
ko dobrego Zyčiá, ale tež y Cuda cžys 
mienia,  Zákonnice jedną, Čielzkim.s 
boleniem zębow y głowy nóiśnioną p 
fwojemi Modlitwámi prędko nzdrowi- 
ła, Drugą. iefzcze Nowicyufzkę, fu- 
xy w nogach 1001802. podobným fpo. 
fobem, uleczy nfz konnicę, od 


A do uiey ss bo —. 
EZS: » chorá a sca epa apera 


NO 


= w idea. że mu m — po: 
wodźjło w rożnych okazyśch , chóiął 
fie puginátem. zabić, ktoremu. pokaza: ` 


wizy fig MNálzá MAGDALENA, 


odwiedlá go od złey imprezy s ktorą 


on potym, .. 1. s 
wał. 


Po laisai Ga Vrżędźie;6+4 


Rárálá fig o infzey” Przełożoney: obrá?“ 


nie, fama záš obrśła tobie Sioftroma 


służyć, y otrzymawizy Vržad Infiz. 

márkis przez niejaki czas” Chorym. 

Sioftrom, z niezwycrayną y przedzie 

wna Miloščia poty służyła poki cho- 

džié męgła, dla opuchłych y płynaa 

cych materyg zebraną Nog, żeby zaś 
w tym 


W. M. eMapdaleny: od Jozefa, 


w tym lálečtwie, bywśła w Choržes» 
według (wego. pragnienia, yśby ią do 
Choru nofzono prośiła. Już od dá. 
wnego czáfu, miała fobie Smierč ob“ 
jawioną ; przeto powiedżiała jedney 
Zákonnicy» že kofe feśliudźiesiat lat u 
wrze: Do drugiey napilała , śe przed 
wio umyżeg co ię ták ftało, be fama 
trzy Miesiące tylko, iuż żyła, Jey 


Smieré , czterema laty przed tym, je=. 


dney Zakonnicy N fzey , objawiona 


była, wdżień Świętego Auguftyna: já« 
ko y drugicy, kilką Miefiącami: Przed 


żę 


j e głowa boleć : je 
dnák owe dni, y Swigtá Wielkánocnej 


a RYS 3i 


g wyczaynym Nábožeňítwem , odprá“ 


wiła. We Środę po Wielkanocy, kto: 
rá była pietnáftezo Kwietniś, przypa: 
dło na nię Čiclzkie garła zapalenie” » 
z wielkim do jedzenia śppetytu ftrácce 
niem, ktore áffekcye, przy wielu ins 
fzych przez kiikanśśćie dni trwały, 
Wiedząc © zbližáigcey fię Smierči, 
częfto Kommunikowálá, y žeby ia no- 
fzóno przed Olrárž Nayświętfzego SA. 
KRAMENIU, prosiła, nawet juž y 
w famę Smierči Wigilią, gdzie zem. 


„dláwízy» do Celi odprowadzona była, 
y przyfzedfzy do Siebie, żałośne Za- ` 
kennice ćielzyłás ktorým zá miłość y 


dobrodźieyftwa džigkowátá, Dniá trzy- 
džieľtego Kwietnia, ktory był Czwáte 
tek, tak wielkie naftąpiły ná mig bo: 


leśći, że po trzy razy zawołała: 8.02: 


ZB moj, ktory wfytka može, može mnie 


podźwigneć, jednák miech fg fianie, as. 


14 twójA, Bie moja. Przyniesione do 
niey Przenayświętizy Wiátyk ktory Z 
cudowną. ducha gorącośćią. przyięła, 
y rozmyślaniem o Tajemnicy iego, dłu- 
go (ie zábawiálá. ProSiła znowu že? 
by ia zaniesiono do Choru śle gdy 
bźrdzo osłabiała, znowu ią odprewá- 
dzone do Celi. Gdy iey Zakonnice 


a 


o błogosławieńttwo profily, y nies - 
ktorży prźytómni Swiéccy., pokornie 
z tego fię wymáwiálá, profząc Pana; , 
ażeby wizytkim błogosławił. Prośiła: ' 
oQLEY SWIĘTY, ktory z nabo* . 
żeńftwem przyięła, y bolesčiámi Smiem > 
či otoczona, rzekła: Zák trudne fe 
Smierci cięfikości: Ale Ty PAnie, tefies w. _ 
mocnieniem moim, F EZ P:C HRTS TE. 
Syu BOGA żywsgo: A wymowiwfzy 
trzy razy, Imię JEZUS; mowę ftris 
čitá, y z podnieśionemi zawfze w Nies 


Chwále pokazść. 
Kármelitánká, o Siedmdżieśiąt mil -od 
Paryża będąca, šmierči iey w duchu 
śfiyftowała, y widżiała dufzę iey, pros 
fto wftępuiacą do Nieba, ktorey Smierć 
infzym oznáýmifá, y W fzesé dni, © 
niey fię potym liftownie dowiedziano: 
Giálo icy Swiątobliwe , do podžiwic# 
nia śliczne y wolne, wízytkim. zadu* 
mienie czyniło, z ktorego pochodzący 
bardzo wdžieczny zapóch. przytomnych 
koptentował.  Zbiegła fię do jey Ciis. 
ta, wielka ludži frekwencyś, wfzyfcy 
ią, nawet y džieči, Swięta nazywali g 
y o iey Relikwie, profili. "Solemnes 
iey Exekwie, odpráwowát: Bifkup des 
Lizieux, i ktore fię przez dżiewięć dni 
ódprawiały, przy wielu Mízách Święę 
tych, y częftych Kommuniach ; Kone 
went zás codżień, przez cały Rok 
śpiewany Niefzpor-za umártych odprá« 
wiał, y Kośćioł przez ezterdżieśći dní 


ga żáło- 
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żałobą był obity. W krotce po fwe. 
iey Smierči, pokázátá ię dwiema Kára 
melitánkom, Chwáta otoczona, jedney 
w więkfzym  Konweńćie Páryíkim., 
drugiey žáš o Sześćdłieśiąt mil od Pás 
ryżą będacey. Potym takze, dała fe 
widzieć w wielkicy Chwále, wielu 
ludžiom rożney Kondycyi, ták Zákone 
nym, iako y Swieckim, 
37. Była we wlzytkich Zakonnych Cne: 
. tach dofkonśła; bo zaczynciąc od Mi. 
łośći, ktorá jeft. Krolowa wfzytkich 
Cnot, taką w niey Miłość była, że» 
ią częfto do Miebiefkicgo Oblubieńca 
poćiągałś, © nim zwýczávnie mowić, 
przymufzóła, y wcale fię na Wolą 
Bolka oddać , przyniewalała. Co fie 
zás tycze, miłośći bliżnich, wfzytkich 
ile mogła, ták w duchownych iáko y 
w doczefnych potrzebach, usilnie ratos 
wala. Lywa wiarę miała, ktorą Tá: 
iemnice Wiary tak przenikała, 2e o 
nich nád ludzkie poiečie, rozmáwiáfá, 
Tym. Swiátlem z Niebá obiaśniona, 9 
Táiemnicy SAKRAMENTU Prżenay: 
święńzego rozmyślała, ktoremu wiel- 
kie pofzanowanie, wnętrżnie, y po- 
wierachownie czyniła, Z tąd pocho- 
dżiło, wielkie iey Nabożeńłtwo, kú 
wfzelkim rżeczom Swietym, olobliwie 
ku Panu BOGU, Nayswiętfzey PAN: 
NIE, y Świętym Pańlkim: ktorych ior 
bie za Patronow, wielu obrała, y im» 
wiernie służyła, Świętym, y Dobro: 
džiciom (woim, zá  Dobrodźieytwą 
dobie oświadczone, niezmiernie wdżięs 
czną była, ktorych nigdy niezapomi- 
mała. Ofobliwa miała roftropność , 
tak w utrzymowaniu intereilóvé, iaky 
w Rżądach Klaíztorow. Dla tego, wie- 
le do niey przychodżiło Ofob, ták 
Duchownych iako y $wieckich, ktorży 
üç iey w watpłiwośćiach radżili, Jus 
żesmy widżieli, miezwyćiężoną iey 
cierpliwość, pokutę, głęboką pokorę, 
niezwyczayhą čichosé, ofobliwe Po. 
słufzenltwo; do ktorych możemy przy- 
łączyć, y infze Cnoty, iako to niená. 
rulzoną Czyttość, wyśmienite Vbo* 
ftwo, Anielík3 (kromność, y prze: 
dżiwne Milczenie. 
638 Wielą Ćudami, zá żywota, y po 
śmierći słynęła. Żyiąc, nádprzyrodzo- 
ny Zapách zfiebie wydawała, ktorego 


AT 


wielu doświadczyło, także y po Śmiere 
Či, iake fe iuż powiedziało, W Are: 
láčie, iednę Pania A od Kamienia u: 
przykrzonego, (woią po Smierči do 
BOGA przyczyną, uwolnila.. Pes 
wnego Młedźiana nie daleko Brynkos 
li, ktory (ie w Száleňítwie chóiał 
obieśić, ed utraty žyčiá, wolnyms 
uczyniła. Giy pewna Páni z Corka, 
ná rżece nazwaney Warus tonęła, iak 
tylko MAGDALENY Nalzey, na 
ratunek wezwała, od niebefpieczeńc 
fiwá uwolniona zoftała, bo Nafza, 


chorującego, 
zdrowiła. W Matyfkonie. zacną ies 
dna Białogłowę, na Scyatykę od dwu. 
dźieftu dwoch lát choruiáca, do zdťo- 
wia przyprowadżłiła, W Kabilonie., 
Zakonnicę Benedykcynkę, od  (zešči 
Miesięcy, wfzytkę Paraliżem zarażo* 
ng, y nic nieczuiącą, a do tego "Koni 
wulfye čierpigca, przytoženiem. Res 


litwii (woich, zaraz zdrową uczyniła, 


wila pamiątkę, W Kadamič, 
Pan;długo chorujący ha Rafa, 


wkrotce do Zdrowia przyfzedł, W 
Belnie, pewna Niewialta, podobną 


affekcyg maiąć na ręce, za iey przys 
W Fi- 


czyną, uzdrowieną zoítala.. 
ktawie, matey Panience ślepey, wzrok 
przywroćiła, y trzechietnie džiečie , 
iuż w filách uftawajgce, czeritwe y 
zdrowe, uczyniła. W Paryżu, Biało: 
głowę dlá (kurczenia żył, chromą, u= 
zárowila., lnízeso od Epileplyi tu. 
wolniła, Wiele infzych Cudow, tey 


Wieiebney Matki, opufzcza fię, ktoré 
w pomienionych, y infzych Miafśch 
uczyniła, iako y po rożnych Zakonu 
Nalzego Kiafztorich, żeby czytalący, 

niefatygował fię długims 


czytaniem. — 
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6% Y WO TEZ 
Wielebny Miki KATARZYNY A 
ża CHRTSZOŚŁ ny 


lelebná Matka KATARZY: 
VK NA ol CHRYSTVSA, 
R nazwana na Swiečie. Kátá. 
SĄ. rżyna Cef, z Szláchctných 
ść urodžitá Ge Rodźicow, © 


Giec iey był, Pan Ferdynand Cef,,Xiąe 


że ugue $parta, Matka zaś, Olimpia, 
Vrfini, pod ktorych edukácya, w Chrze* 
śćiańikiey pobożnośći, y w przyftoye 
nych obyczajach» była wychowana” 
Gdy do náležytých łat przyfzła, dana 
byłą w Mátzeňftwo, Panu [uliufzowi, 


„de Runeve, z ktorym Corkg fpłodżiła. 
— Zktorym fig dla nierowney Męża kons 
„dycyis zá konienfem Oyca Świętego 


GRZEGORZA Pietnáltego, roz: 
wiodła. Zyła w wielkim ukontentowá« 
niu w ftánie rozłączenia fwoiego, z 
jedynie kochana Coreczką, ktora gdy 


jdey w Czwśrtym Roku, z wielkim. 


żalem umárľá, poczęła KATARZY. 
NA, tracić afekt do Swiata, y Modlis 


twy pilnować: albowiem przedtým.s 


idąc zá Swiátowemi prożnosćiśmi, y 
ich ponętami ułudzóna będac, wízy« 
tkie Mátrony Ržymíkie, w prożńno: 
Ščiach y ł4pparencyśch przechodziła, 
y wízytlich oczy, do febie počiagá: 
fá. Już uwolniona od Miłośći ku Gor- 
ce, chójał Pan do fiebie, tak fkute. 
cznie pociągnąć, że lubo fię czym in» 
fzym chciała rozerwać, niczym ukon: 
tentować fię niemogła.. VWcżyła (ie 
dła rozrywki, języka: Francufkiego, 
dywertencyi (zukałą » Muzyki z echos 
ta słuchała; y inize wymysiałź ućie« 
chy żeby fię wnętrznemu do BOGA 
powołaniu oparła, y fprzećjwiła, ale 
im bárdžiey ię opierała, tym więkfze: 
go niepokoju, y Zámietzániá w dufzy 
doznawała, przeto pźfuiąc fię z myšiás 
mi, ani w nocy fypiać, ani Be ufpo= 
koié we dnie niemostá. Aż prżedię, 
fkutecznie od Pana BOGA poćiae 
gniena, pofanowiła poyść zá powo« 
Šaniem BOSKIM, poczęła Modlitwy: 


Q.ą32 


pilnować, y pytać fię pilnie, o Kls 
fztor zgodny, do. powołania (wego, w 
ktorym by Ge mogła na wieki Oblu. 
bieńcowi Niebiefkiemu poświęćić. 


Trafiło fię ná ten czas, że jedna.6 zo 


Panna z iey Fracymeru, powołana od 
BOGA, do Nalzych Gory. Karmelu 
Zakonnicy mwierżyła fię Páni (woiey, 
KATARZYNIE Náfzey, powołania 
fwojego, przy ktorey okazyi, pod 
pretextem Sługi, o fobie także KA. 
TFARZY NÁ: myšlifa.. Przejo do 
Klatatoru Náýšwietízey Panny MA- 
RYl, z Gory Kármelu, częlto chos 
diii, 2 Stárlzemi Klafzioru Zakonnie 
cami rozmawiała, o Vftawy Zakonne, 
y o každa z ofobna Obferwancyg, ico 
kawie fię pytała, a gdy fię wfzytko z 
iey pragnieniem zgadzało, na powo. 
łanie BOSKIE zezwoliła, y od te- 
go czálu, iednę fobie z inízych za Dy. 
rektorkę obrała, Matkę Hieronimę, 
od Nayświętfzey Panny MARY I, o» 
ráz y zá lowśrżylzkę przylzłey Funy 
dacyi, y prác (woich. Táka zás, Zá- 
páloná była BOSK A miłośćig, že 
do niey, y cych <zapalała, z ktoremi 
rozmawiała; przeto jeden z Braći Ná: 
fzych, bardzo pobożny Zakonnik ro» 
zmawiaiąc z nią, y Swiętemi icy sło: 
wami zapalony y podźiwieniem zdię. 
ty, zawołał: Ják to może bydz, žeby PÁL 
nt Swiecká, taka hilośćie Pápá 80. 
GA gorżńłź, a ja Zákonník, zebym by 
ak ożemóły? Zrym Zakonnikiem, © 
iwoiecy Wokacyi, do Nafzych Karme. 
linek, y o Nowcy Fundacyi, już u 
fiebie poftánowioney, naypierwey fię 
znosiła, Trafiło fię tym czafem, że> 
ieden- z Nafzych Oycow; przylzedł 
do niey ná Pałac, dla niey Wokawány 
na Spowiedź, ale kto go wokował, nie 
wiedžiáno. Odpowiedźiała ona, że 
miała Spawiedniká infzego: co. jednak 
bez tajemnicy nie było, bo jak umarł 
pierwizy Spowiednik; tego Oyca, Zá 
2 5 Spo 
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Spowiedniká fobie obrała, y przed nim 


záwíze fię Spowiśdóła. 

Zaraz poznał Očiec, jak przyiemna 
była Panu BOGU, tá dufza, y udá! 
rowáná wyfokiemi łafkami, Przeto; 
poczał fię iey pilno pytać, © Ipolos 
bie Modlitwy, ktorá z wielkiey poto: 


ry powiedżiała, že ię na niey mieznae . 
fá; Ale gdy ia 6 tę niewierność, ftro. 


fowálo Sumnienie wfzytkie potym 
fkrytośći, myśli, y Duchá, otworżyła, 
y jego dyrekcyi, ták wiernie: fię pode 
dała, że mu we wfzytkim, bardzo Pos 
słufzna bylá, 4 jako Spowiednika pro- 
šitá, żeby iey trudne rżeczy roíkázo- 
wał, by ták Gierpieć, y bydž wzgár: 
dzoną dla Pána BOGA, mogłat dlá 
czego Očiec, żeby iey pragnieniu dos 
fyć uczynił, podobné rżeczy » rolki. 
zowáł iey. Trafiło fię bowiem, ie+ 
dnego dniá, że iey rolkażał, Albo rá: 
czey pozwolił, sby krotko ubráná, y 
zá wyfokich trzewikách, Z jedną tyłko 
dłiewczyną, po Vlicách Miafta cho: 
džifáz á gdy ták przyfzła ná m ieyfce s 
gdžie było więżienie Złoczyńcow, pás 
tržáiacy na nie poczęli ią iak Szálo. 
mą lżyć y (zczypác, zelżywemi słowa- 


mi. Inízego dnia, rofkázát iey, albo 


pozwolił , żeby pofzła do Kośćtoła, 
Swiętego Piotra , z tymgkartelufzeme 
napilanym , y do piersi przylzytym: 
Modlčie fig sá tę Grzefnicg: była to, 
odwieczora, w Piątek Marcowy , gdy 
cały Rżym do tego Kośćioła wycho» 
dłi, dla doftapienia Odpuftow: Ná ten 
| «zas, inśi fię z tego budowáli, Kre: 
wni záš, y drudzy z niemi, na Spo: 
wiednika powftawali, nazywaiąc go 
niedyfkretnym y nicrozeznanym, kto 
remu zákázáli, do iey Pałacu chodżić: 
Zgoła ták fię záwžieli y grozili ná 
niego, że fię Oćiec, . nagłey smicréi, 
nie bez fundamentu, od nich obáwiát: 
jednak iey dyrekcyi mieporžučil, wie 
dząc, jaki mu Skórb Pán BOG pole» 
éil, śle te publiczne umártwicniá ue 
moderewát. 
43% Probował iey także w Modlitwien, 
y umartwieńiu potájemným s tákže y 
ów uezynkśch miłośći, ku blizniemu. 
Przeto częlto, z Pannami fwemi, do 
Szpitálow chodźiła, żeby chorym Bia. 
łogłowom , nietylko służyła , śle obf. 


pokrywała Gzapeczką, poki niezolta: 


zu R PAGE 


temi jałmużnami, y jedzeniem opátro> 
wałą, Náco pźtrżący , džiwili fe y 
budowali, uwážáiac,-že bárdžiey Cho. 
re náwiedzáfa, nieboiąc fig, žádney 
obrżydliwośći. Tráfilo fię ráz, že 
jedney Białogłowie, wržodámi obfypó: 
ney służyła, y z politowániá nád iey 


mizeryg, uftá (woie do wrżodow čie. > 


kących y ogniłych , „przykładała , ktos. 
re lubo čietaca ropa ofzpećiła, ale» 
chora nie fpodżiewanym Cudem, u: 
zdrowiła,  Naśląduiąc CHRYSTUSA, 
miała zwycząy, kilka rázy, dwánáščie 
Vbogich Białychgłow , do domu: (wo: 
jege (prowádzáé, służąc im do Stoti, 


y nogi umywálac: ráz tedy. 


niemi, była jedná opętana, a gdy 
widtiát, że Ge do Nog opetáncy, Słu* 
ga CHRYSTVSOWA zniżyła, rozjufzoe 
ny ták wielką iey pokora: flegme» y 
infze Natury exkrementa, ná nie Wy” 
rżućił. We wízytkim fię mårtwiłá, y 
to pofpoličie czyniła, czego fię bare 
džiey, iey Natura wzdrygała, dlá czes 
go, ná jedney mifce, wiele razem pos. 
tráw mielzała; aby obrżydliwość de: 
likátney komplexyi zwyćiężała. — 
Zeby wielkiemu, do Gierpienia prá: 
gnieniu, mogła dofyć uczynić, infzych 
do tego zAżywałia Miała w Domu jes 
dne Ormiánke, de Vstug Panien {wos 
ich, ktorá potym ofzalała, ale má sis 
łach mocná była: tę tedy, oná fobies 
obruła, żeby ia dylcyplinami iak nóy- 
mocniey bijała, z czego, tak bárdza 
słaba bywała, że śni fypiać, áni fię 
ná tofzku rufzyć nie mogła, Gdy zás 
już KATARZYNA Nafza, Zákonnica 
zoftała, pytano fię tey Sługi, ktorá i4 
ná Swieéie bijała, ieżii chce zofláč Zá. 
konnica? oná boiąc fig, žeby iey tak 
w Kiafztorże mie bito, láko fama Pá. 
nia przed tym bijała, odpowiedžiáta.: 
Jeżli fig Páni mojá, [ama thce zabiť, 
já miechcę. Zeby nic ničopusčitá K A- 
TARZY NA Náízá, wczymby fię 
mogła martwić, iedney nocy ftoigc 
przy ogniu, włoly lobie urżnęłó, kto: 
re zwijaiąc na żelazny rofpalony Wi: 
lek, Ipálitá, ofiarniąc to Panu, co fo» 
bie bárdziey Białogłowy ftymuia, ná 
co patrząc, zadumione iey Służbifte, 
płakały , oná zás ofirzyżoną głowę: 


ch 


między 
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W: IE. Katáršyny, od Chryhufa. 


ła Zakonnicą, Pragnęła do. Zákonu, 
śle z rády Spowiednika, z słufznych 
przyczyn, odwfáczála wftąpienie, ow 
zás jey Spowiednik, dolkonały Zakon» 
ni“ niedługo nagle umárt, ktory więe 
kfzą część przefziey nocy pržed Smier- 
či3, modlił liç przed Návswietízy m. 
SAKRAMENTEM, y o iego Zbá. 
wieniu, tá Sługą CHRYSTUSOWA, 
miała objawienie od BOGA. 


634. Roku Páňíkiego 1623, Wieku (we: 


go trzydźieftego trzeciego, KAT A- 
RZYNA Nalza, Zákonny przyjęła 
Hábit, w Klafztorże Nayświętfzey Pźn: 
ny MARYI, z Gory Karmelu, zo. 
ftawiwfzy w fwoich Interefiach Pros 
kuratora; bo dlá rożnych trudności, 
nie mogła dłużcy ścierpieć, gorącego 
pragnienia, de Stanu Zakonnego, Zá 
nią pofzły do Zákonu , iedná Pánna, 


niách probowáno, máznáczáil4c iey 
nie tylko zwWyczávne, śle tež niezwya 
czayne y cięlzkie umártwieniá, ktore 


wiżytkie, wefoło, y záráz czyniła, 


Kázáť: iey ráz Matka Przeoryfzá, 4. 
by w wzgźrdzoney Sukni, powieśi- 
wfzy powroz ná Szyi, przed Zákon. 
nicómi, wfzytkie (woje grzechy wy. 


znała, co gdy już zaczęła czynić, kaz, 


/zała iey milczeć Przeory(zą , przyda. 
"łac więkfzego iey upokorženiá przy 
czynę, to ief, żeby grzechami fwemi; 
niewinnych infzych Zákonnic, nie, 
sgorfzyła. : 


635 Poczefá na ten czás, o zámyšlóney, 


Fundacy! twoiey traktować, y pilala- 
do Cefarżowey , żeby te Fundacyg w. 
Wiedniu mogła założyć, w czym. pros. 
ošifá iey o Protekcya, ofiáruiac Dobrá: 
fwoje, ná wyfláwienie Klifzroru. Z 
wielkim refpektem, odpifałą. iey Cee 
faržowá, y (woim przykśzała Minis- 


Rrr- 
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ftrom, žeby te (práwe promowowóli, 
Niemogła tá (práwá, ták bydź ukrytá, 
żeby o nieý nie wiedáiáno publicznie, 
ktorá rozgleízoná, Krewnych K A- 
TARZYNY, 4 ofobliwie?Brátá jey 
do gniewu porulzyła: albowiem tenas 
cały prawie Rżym porulzył, y przed 
OYCEM Swiętym udał, że był V. 
bogim Szláchčicem, džiátkátni obciążo- 
nym, Sioftre zás fwoię, głupią uczy« 
ni, ktorá ta Fundácya chciała Dom. 
zniízczyé, y zubożyć, Temi períwá, 
zyámi zniewolony OCIEC Święty, 
odpifał Celarżowey, obliguiac ią, Że- 
by od prómocyi; tey Fundácyi, uftąe 
piła. Brát zas Nalzey KATARZY 
NÝ, częlftemi- groźbami, odgrażał 
Przełożonym Zákonu, ježliby na tę 


,„,Fundacyą pozwolili: profząc ich, že. 


by KATARZYNIE NśaGcy, W 
tym famym Kľfztorie, Nayświętfzey 
Paony MARYI, z Gory Karmelu, 


kazali uczynić Profefiya; Co jey, ták 


Očiec Nála Generał, jako y Spowie. 
dnik, y inší także, radzili, Jednak Pán, 
tak wnętrznemi infpiracyami, jako y 
nieprzełomanemi trudnościami, niedos 
puśćił uczynienia Profefyi Albo”! 
wiem naypierwey, sły(zała głos nau 
Modlitwie, że w pomienionym Kláfztos 
rże, w ktorym Habit przyięła, nie u 
czyni Profeffyi, ale na ten czás, nies 
chciał iey w tym wierżyć Spowie. 
dnik: Słylzała znowu potym, że miás 
14 bydź w więżieniu zamknioną, co 
gdy od niey, słylzał Spowiednik, 
śmiał fie z. tego. 


„W tych przećiwnośćiach, nie tylkośz6 


Rok Nowicyatu, śle dwie lecie, y 
dwa Miefigce, minęło, Gdy tedy KA. 
KARZYNA Nálzá widźiała, że, 
w tey (prawie, niewfíkorá nie, będąc 
za Kláuzura Kláfztorna, umysśliła, ták 
z nátchnieniá BOSKIEGO, kyz 
z rady. pewnego. Dyrektora. (woiego 
uciec 3. Kláfztoru, Diá tego  fekretnie 
poftarała fię o Sukienkę Tercyśrżow 
Świętego FRA NCISZKA, y zdeys 
muiąc Habit Nafzego Zakonu mowi. 
ła; Mic de. tego czáľa, ná afiuge Pás: 
[Ela Mieuczyniża , termz TOZUMÍCM, że 
uczynię co, zofłńwuioc Hábit ; A że ią 


„zawiodła okazy, ktorą fię zá promo 


cy% Miniftrow, Cefarżowey , miała. 
| doftać 
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doftać do Niemiec; "infzy (poľob znás 
lazła. Miano przez Forte Klalztorną, 
wynośić kofz, rožnemi rżeczami ná: 
pełniony, iednemu z Sług Klafztornych 
wydaigc go. ná co gdy Forte otwo: 
ržono, ona wyfzła zá Forte z podži- 
wieniem tego famego, y Zakonnic, 
ktore niewiedzały o iey Intencyi, Ten 
Człek Klafztorny, zofławiwizy dru: 
giego przy KATARZYNIE, zaraz 
pobiegł do Kárdynálá Melina , Zako: 
nu Nalzego Protektor, y Wikaryufza 
OYCA Swiętego; ktoremu, co fię fta* 
ło powiedział, Boiąc fie Kardynał, 


żeby Nafza KATARZYNA, nies 
pofzła do Niemiec, kazał w Brámách 
Mieyfkich pilnowac, á iey z pilnośćia 


fzukać: znależiono i4 tedy, w Domu peź 
wney dawney iey Sługi, y na Pałac 


Kardynalfki przyprowśdzoto, gdzie. 


ią trzy dni, pod zamknięciem trzy- 
mano. - Náftepowáli ná nie, niekto: 
rży. zeby do Śmierci w więżieniu 
fiedziálá , rozumieiąc, że w Habicie> 
Zákonným, uciekła, śle że zá nią áu- 
tentyczne świadettwo, Zakonnice zez 
znały, że pierwey Habit zdieľa, ode- 
stáli. ia, do (wciego Klafztoru, ktorey 
niejako Zakonnice przyłąć niechciały; 
boiąc fig nowych iakich rozruchów, 
lubo że ią bardzo kochały, udáwály, 


že pomieniona iey Vcieczka, była ná- 


obronę Klafztoru. Dáno iey oprocz 
tego Przceptum, to jet zakaz , żeby 
z nikim , jakieykolwiejł Godnošči, chy» 
ba z Zakonnicami y z Spowiednikiem, 
niegadała, ani do nikogo pifała, Po 
tym włożono na nie karę džielieči 
Tyfęcy Szkúdow, ieżeli by wyfzła z 
Klafztoru, 4 dwadzieścia Tysięcy: y 
głowę iey famey, ieżliby uciekała do 
Niemiec, : ; 

637 Z wielką cierpliwością y rezygná: 
cya . przesládowánie zno$iła, KATA- 
RZYNA Náízá. 


nie uczyniła , ufiawicznie. ná ofobio 
śćci. w Geli fwoiey šiedžiála, y nie 
śmiała chodźić po Kiafztorże. Ná tey 
zaś olobnosči, Sercem do Pana BOGA, 
nieuftánnie wzdychóała, nie raz -mo: 
wiąc: Ják. to bydá może Pánie, żebyś 
chčiáť tego przsfkádzániá, dálac mi Z 
jednej firony , sak wiele wnętrznego pra 


smiałością 


Ażeby o fobie, no-- 
wey MVcieczXi fufpicyi, w Zákonnicách. 


Zrwo r 


grienia, do wypełnienią zńmyślawey Pa: 


„ dócji, drugi raz trżymaiac mnie iák zwios " 


gána, że wic wcale czynić moge, fee 
dudák że, jelem pewná, že fie flanie Mai 
lá Twojń, y to, czego chce po mies, 
Gdy tak w Zamknieniu zofláwátá, y 
żaden nieśmiał ná iey fironę co mo» 
wić: zdarżył iey Pán, Prokuratorow 
Mocnych , te jeft, Kardynała Kliffelie 
ufza, y Oratora Gefáržowey , ktorży 
wedłuk zlecenia Gefarżowey , KATA- 
RZYNIE Nafzey (przyiali. Gi tedy, 
po wielu doniefionych infłancyśch; uć 
prosili iey, u Oycá 


Črewnt oiey, 
mftancyi, żeby ią z Klafztoru, Nay* 
świętfzey Panny MARYI, z Gory 
Karmelu, ná Pałac Apoftolíki przy- 
prowádzitá, Z wielką (urowosčia przys 
iął ig Ociec Swięty, ale potym, Z 
więkfzą łafkawością odprawił, 


Vpádízy tedy KATARZYNA,Ó38. | 


do Nog Oýca Swietego o dwie łafki 
profiła; ktorey Papież grožno odpo» 
wiedźiał; «Me: cna z wielka ducha 
ałośćią y gorącośćią , rak mowilí 3 
O pierwjia talkę profe, żeby, 
tobiiwość WAGA, raczyć wyfłucbąć a 
go, żćbyś, iako Pafierz Powfechny, (pras 
wę moig, y winie od wfytkich opufczona 
pod [moig wátať Protekcjp, Poczęła tes 
dy zaraz wywodžié, ia: wiele Środ. 
ków zażywała, do zgody z Rrárem.s 
(woim, ktorych on wfzyckich nieprzyi: 
mował, A gdy mowifa koło Fundás 
cyi nowego Klafztoru, we wfzytkim 


fię zdała, na Wolą famego OYGA 


Świętego ; ktory máigc nad nią poli- 
towánie, dobrowolnie obiecał iey {woe 
ią Protekcyg, Ale że wolát, żeby w 
Rżymie, nie w Wiedniu, był. fundo» 
wáný od niey Ślafztor, wftawlzy z 
Májeftátu, kazał zawołać do. śiebie» 


Vicelgerentá, y począł z nim mowić , 


6 upatrzeniu fpofobnego micyfca na. 
Klafztor , ktorego ftaranie, ze wżiał 
ná (woię Protekcya, pytał (ię, y przez 
infzych árát o mieyíce, ná Fundácya. 
Ták zás porym KATARZYNIE 
Nafzey, OCIEG Święty pokazał fig 
łafkiwym , że udárowiwízy ia Obra: 
tkami 


28. 


f 
| 
| 
| 


W. W. Kätárzyny, od Chryfufa. 


ikami na Zlotey błafze wybitemi, y 
wiele Gdpuftow Apoftolfkich nadawlzy, 
przy wielu infzych łafkach, z pomie» 
niona Pania Konftáncya , odesłał ią 
do tegoż Klafztoruz z ktorego przy” 
fzła była ná Pałac, wSukienkę fzarą, 
y czarny płafzcz ubrana, daiąc iey po- 
zwolenie, żeby miefzkała, w ktorym: 
kolwiek zechce Klalztorze, poki nowy 
Klafztor nielftanie. Wiele potym dźi« 
wnych rieczy , na pochwałę KATA- 
RZYNY Nafzey, OCGIEC Swięty 
powiadał, y rżekł ráz: Coż Cefarżo* 
wey pifać będziemy, de ktorey przed tym 
pifac, czymiliśmy relacya, że była głupia 
KATARZYNA, či głupiemi [øs ktorży 
ie głupia ogłośili; y od tego czafu , á. 
ni chćiał widzieć Brata iey, śni mu 
pozwolić Audyencyi, ktory tak fał- 
fzywą relacyą , doniosł mu, o KA- 
TARZY NIE Sioftrže [wojeys 


649 Obrała fobie Kiatztor do miefzka= 
i nia ná Gorže Gytoryilkiey do ktorego. 


przeniofła fię Roku Páúfkiego 1626. 
fkończywfzy w Kláftorze Gory Kár- 
melu, trzylata y dwa Miesiącę, y w 
tym klaftorże, ktory fobie obrała, o- 
fire Zycie Karmelitanki Foley, we 
wfzytlim prowadźiła, y Zakonnicom» 
tamtego Klafztoru, wielkie zbudowás 
nie czyniła. A że, do Spowiednika. 
fwego czefto pifała, dśliąc mu z tego 
fprawę, co fię z nią dżiało, pewna. 


Zakonnica, ćiekawośćią zdięta, lift iey' 


raz odpieczętowała, w ktorym mu o- 
znaymowała, o łafkach odebranych 
od Fan BOGA, A ofobliwie o pez 
wnym widzeniu Gudownym ,- podo- 
bnym do owego, ktore Paweł Swie. 
ty miał w záchwyceniu. Ná co gdy 
owa ciekówa Zakonnica nápádlá, bos 
iążnią aż do powftania włofow przes 
rážoná, czytać daley przefała, y ža. 
luige fwey čickáwošči, KATARZY. 
NE Nafzę, w więklzym pofzanowa. 
niu miała, Tym czálem, 2 wielkim 
ftaraniem, (zukáno mieyfcá: fpofobnego. 
na Kláfztor, y ználežiono ná Garże 
Kwirynálncy. przy Czterech żrodłóch.. 
„Natę Funkcya, wielkie pobliízízych 
Pánow, powfiały Kontrádykeye, ktore 
gdy uftały; KATARZYNA Nafzą, 
z dwiema Socyufzkámi, zá rofkázem.: 
OYGA Swiętego przeniosła fię do o 
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wego Nowego Klafztoru; Roku Pań* 
fkiego 1627. dnia dwudżieftego trze* 
ciego Kwietnią, Cáta. Noc robiono, 
kóło ułożenia małego na ten czas Ko- 
śćioła, A gdy wfzytko było gotowo, 
nazajutrz zráná, po odpráwioney pier: 
wizey Mízy Swietey fundowány był 
Kláfztor, pod Imieniem Swietey Má- 
kti Nafzey TERESY; albowiem, ták 
go kazał OCIEC Swięty nazywść, 
z wielką KATARZYNY Nafzey, 


Fundátorki radością. 


Y niedźiw, że taką opływśła rAsg4o 


dośćią, tak dla tego, że tá: Fundácya., 
zaczęła fię y fkończyła, z wielkiemi 
trudnościami, (trudnošči zaś:y' práce, 
iako nás zafmucaią przefzkodą do dos 
brych uczynkow, ták gdy ie zwycię* 
żąmy , rowną radość przynofzą,) ia* 
ko y dlá tego; że z wyrażmego objaw 
wienia wiedźiałą, iż ta Fundicyau, 
miałą bydź ná więklzą Chwaię BO. 
GA, ktory pokaznigc fię iey iczefto, 
raz jey do tey Fundacyi Serca dodá- 
wał, drugi ráz fpotoby do iey założe” 
niá podawał; y ftárániá koło niey 
chwálit, jak oná fama, fwoim Spowie. 
dnikom oznaymowśła., O -pewnymis 
objawieniu powiádá: že w Okrawę Swie. 
tey Mátki Náízey TERESY, po 
Kommunij, pobudzał ia“ Pan, y Swie: 
ta Matka Náfzá TERESA, upewni. 
ła ią, že Májeftát. BOSKI, wielką 
mieć bedžie Chwałę, ztey Fundścyi» 
ziczym, jako miłą. Oblubienica jego; 
powinna była w Slády iego wftępo: 
wać, przez fláránie fię o Zbawienie 
dufz, co on czynił, nietylko, gdy był 
z nami.na Ziemi, ale też psteráz, 
gdy šiedži po prawicy Qyca Wieczne. 
go, uftawiczne daiąc pomocy: pokazał 
iey Pan, Miłość niefkończoną , ktora, 
ed wiekow -hudži kocha, y powiedżiał 
iey,że lubo. tá máto jet prawdziwych 
Sług jego, 4 ták wiele przečiwnych , 
trzębą jednak było, żeby tá mała lie 
czbá Sług iego, ftarała (ie zwyciężyć, 
więkfzą. liczbę przećiwnych. Powie* 
działa także, że infzego dnia; po Kom- 
mumij, ozniymił jey Pán, że ią wziął 
za infirument Chwały fwoiey, y że 
słowa jego, wiekízy w dufzy czynią 
pożytek, -niżli fię poisť może, ktorá 
fiş wirádośći rofpływś, widząc fię jaka 


Rrra by 
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by niezmierną Chwáfa otoczoną; 2 
jednoczenia fię, ztak niefkończonym 
dobrem: dla czego, te słowa mowilát 
O OMiłośći mojá,. ná coz mnie potrze: 
buie} A Pán iey odpowiedżiał: Potrzee 
buig, niewief że Wola moja, jef potrzes 
bá mojá, Pokazano iey znowu, y 
iaśnie poiąć pozwolono, jakim (polo. 
bem, wfzytko fię w Panu BOGV zás 
myka. Infzego dnia; w ktory były 
Pacierże o Swiętym Aniele Strožu, 
po Kommunij powiedżiał iey Pan, że 
iey przydał Serafina, ktory uftáwicžnie 
był przy niey, y że tego faworu, po: 
zwałał tylko tym, ktorych ná wielkie 
rzeczy, dla Chwały Imienia (wego wy- 
brał. Co gdy zá zbyteczną łafkę, 
bydź ofądżiła; y bała fię, žeby to nie: 
była jaka zmyśloną imáginácyá, o pra: 
wdżie pierwizey łafki, nową łafką 
odebrána, upewnioná zoftałą, Powiá- 
dała cakże, jako w pośrod owego prze- 
ślądowania y ućifkow, wyżey wyrá: 
žonych, ćiefzył ia y umácniát Pán., 
uftawicznie; dla tego w náywiekízych 
čielzkoščiách, wielkie ufpokojenie miá» 
ła, z niewypowiedżianym na umyśle 
Wefelem.. Jednak fe, przečie częfto 
trapiła. nie dła tego, iże fama wiele 
cierpiała, która niczego więcey nie. 
chciała, tylko cierpieć, y bydź w. 


wiele także inśi cierpieli, y że fię 
obawiała, żeby iey grzechy, nie by: 
ły przefzkodą do Fundacyi, ktorą miás 
ła uczynić, z rolkázániá POSKIEGO, 
Ztych przyczyn, gdy była fturbowá: 
ná, BOG Niebiefkim światłem. ros 
zum iey oświecał, y onę ulpotáiál: 
Wolą, darami áki utwierdzał, kto; 
remi do więkfzych prác, w nicy ochoa 
tę pobudzał. A gdy iey ráz przyfzłą 
wątpliwość czy to džieľo Fundácyi, 
przy tak wielu przefzkodach ; pocho. 
džilo od BOGA; oznaymił iey Pan_, 
że wyprowadzenie Zydow z Egiptu, 
do którego tak wiele trudnośći y nies 
befpieczeńitwa, przefzkádzálo, było 
dziełem jego;y rżekł iey, żeby fię nie 
bała, ponieważ żadne dżieło, na usľu: 
gę jego, od Swiętych uczynione, nie: 
było bez trudnosči, iowfzem im więż 
kfze rżeczy czynili, tym więklze prze. 
čiwnôšči miewali, Pobudzał ią do 


. ce fwoie opátrzyť, fporządźiwiz, 
zgardzoną, dla Boga. ale że dla niey- 


Zrvor 


cierpienia, "przykládem Swietych, y 
fwoim, ktory lubo mogł, Swiát odku- 
pić bez Męki, przečie jednak chciał 
cierpieć + y tym fpofobem, čietzyt ią. 


Miała tedy KATARZYNA Náss641 


frá, wielki pożytek, z prac (woich, y 
niewy powiedžiáng radość ná dulzy » 


lubo ná początku, Kláíztor iey był > 


bardzo ubogi y niewygodny , tak dales 
ce, że y do żywności, czego było 
trzeba, „niebyło. Dlá czego, Zákon. 
nice wiele cierpiały, śle Duch wefo. 
ły, wfzytko im stodžil, -Gdy do ták V- 
bogiego Klafztoru, przylzedł Kardy. 
nał Klifeliufz, zádžiwiwízy fię ržekt: 


że widžiát Stájenke Ketieemiką. Xię: - 
Zná de Csf, widząc ich uboftwo, rże= 


kła do Zakonnic: Widzę was wefołe, 4- 
le bárdeo Uhogie, Xiežná sAgua Spars 
ta, krewną KATARZYNY Náfzcy, 
pogodżiwizy Gę znią, po Smierci Mes 
ża, gdy widżiała wielkie Vboftwo w 
iey Kiafztorże , żartuiąc powiedźiałan, 
mogłby każdy Orežem, álbo kopiami 
po Kláfztorže wywijsé A o nic by 
niezawadził, To zaś Vbofiwo, po» 
chodziło z niewierności, y z niedbál. 
ftwa Prokurátorow, ktorży (wego po: 


żytku, nie Áláíztoru wygody , pilno 
wali. Ale w krotce, Pan Oblubieni: 


im, 
wielu bcgatych Dobrodżieiow, y Do» 
bródżiek, Pierwfza była, pomienio. 
ná KATARZYNY Nóafzcy Pokres 
wna, ktorá ták iey, lak y Klálztoro» 
wi, była bardzo życzliwa, y wt 
wfzytkim iey rady zaciągała; Corkę 
fwoią Zakonnica uczyniła, y lama by 
fig była Panu BOGV poświęciła, 
gdyby iey do tego Choroby przefzko. 
dą niebyły. Tá im tedy. wielkie jał- 
mażny czyniła, ták w pieniądzach y 
żywności, iak y w Apárátách Kosiel. 
nych, y umieraiąc, dała im jedenaście 
Tysięcy Gzerwónych Złotych, żeby 
wiecznemi czafy, iedna Mízá ża iey 
dulze bywała, także ná przyiečie dwoch. 
Panien do Zakonu, dlá káždey z ofo. 
bná, Pofagi zoftawiła. Drugi był Mam 
grabia Kaftelli, Orátor, Roderyká Kro- 
lá Bifzpańfkiego, ktory KATARZY: 
NE Nófzę, wielce fabie poważał, y 
miał ig za Świętą, máiac fobie wizys. 
tkie rády iey, za Wyroki, y ták Klá. 
fztor 


W. «SM. Kataržyny, od Ehrafiuja: 


fator choyntmi jałmużnami, iako y Ko: 
ścioł, bogitemi Appárátámi opátrowář, 
Dwie cudowne okazye, a prawie Gu: 
da, utwierdziły go, w opinij o Náfzey 
KATARZYNY świątobliwośći. 
Pierwfzś, że Márgrábiná, chorniąc ná 
Frebrę, kazała fię zawieść do Klá 
fztorá, #džie ik ią przeżegnałą Náťzá 
KATARZYNA, záráz. wolna od 
Frebry, F zdrowa dofkonále zoftáta.. 
Drugá, že fam Márgrábiá, wiedząc żę 
przez złość jednego Adwerláržá fwo. 
jego, przed Krolem był "udány, nápis 
fał (if bardzo „śmiały do Krola kto: 
rym by go był jefzcze bárdžiey rozs 
gniewał, czego žátuigc potym, dla (wo: 
iey pociechy przyfzedł po radę do 


KATARZYNY; ktora mu pôradžis. h 


ła, žeby infzy lit fkromnieyfzy 
napifał, y posłał go przez umyślnego 
pewniła go, že prędzey 


Kurforá, y 


HR Ho ma KAT 
żyła. Go gdy uczyniła, wfzytko fe 
láto, jak oná powiedżiała: przeto 

o iey Swigrobliwošči, wiekíza iefzcze 
zabrał opinią. Z tey przyczyny, gdy 
fię Synowi. jego urodźiła Goreczka , 
kazał ia zónieść do „grobu KAT As 
RZYNY Náfzey, iuz Zmáriey dý 
jpiece iey, ktorg nazywał 

- pierwey że ią tak, fam. 
iazy wał. Przyfzedł ráz 


wuiąc Hesty Rieścyś pewney pobożney 
Mátrony Hi(zpáňíkiey, ktorey fig nie- 
jako Odiec Swięty fprzeciwiał. A 
gdy przy tey okazyj, wfzczął fię dya 
fkurs o KATARZYNIE Nóalzey, 
obroćiwizy fię.P API E £ do. Márgrá- 
bie, rżekł z wielkim. Nabożeńftweni», 
Zabewnes Mátka s KATARZYNA 
Swigta jeft, ta zapewne jeb Swięta, w, 
Niebie jef, y modli fe zá námi, Ktos 
remi słowami bardzo, ućiefzony: Mire. 


chćjał Kanonizować: — - 


642 Ww tym „e Kiafztorże , w uftś». 


wicznym € ię umártwienin +, 
bárdžo ofre ži rowádžifá. Ošéi. 
fa 7 až = koláná Wiłofiennicę: nosis. 


pieża Márgrábiás promos, 


B s powiádát, żę PA ką IEZ, nies 
mogł by juž więcey mowjc, gdyby ią, " 
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fa, w Hábičie Rárym y wytártym cho: 
dziła, jedzenia (zcznpłego+y mizerne. 
go zażywała, do ktorego piołun mie» 
fzała, przetą potrzebá było, żeby 
Przełożona miała o niey táránie, Yy 
zbytnie iey umártwieniá, miárkowálá. 
A že imiałą wiele BOSKICH. kommu: 
nikácyi, umyślili Przełożeni, probowść 
iey Ducha. jako ná Lidyilkim kámies 
niu, Posłufzeńftwa y Pokory , ták dá. 
lece, że iey odiçli Velum, jednak wiere 
ną, y ftatęczną, zawfze ználežli. Czáa 
(cm dlá Choroby, y ftapic. na nogi nies 
mogła, lecz gdy iey chodźić rofkaza- 
no, zarózż ozdrowiáta.- Dla wielkiey 
bardzo pokory, BOSKIE łafki, ktoras 
częfto odbierąła, w. fobie ukrywóła, 
nawet y przed Spowiedni! kami, nis 
gdy ich nieobjawiała, chyba za przy” 
mufzęniem Posłufzeńtwa_. Fierwfzy 
icy Spowiednik, ktorego miała na tey 
u Fundácyi iedżiał o niey: 
RZ „Ax jet druga 


e Zakonowi. ia 

ią takie, pic fobie bardżiey s nie po» 
wážálá: przeto tráfilo fie, že jednego 
dnia, Nowicyufz kę Fewną przyimowa: , 
ła, y regoż dnia odebrała nowinę, że” 
fię urodził Syn; Brátu iey» Xiążęćiu. 
eque Sparta, z czego fię ona nie tak 
čieľzytá, iak z przyięćia Nowicyufzki: 
Vsłyfzała o pewnym Krewnym Iwo» 
im. że już był bliíkim Smierci, o Kto: 
rey, że miąła bydź niefzczęśliwa, wie» 
działa, diá tego brała Socyulzkę naw 
moc do Gelis trafiło fie iedney Nocy» 
żę nád. iey Cela, słytzany był. wielki 
fzeleft, y brżąkanie łańcuchów, Kazó: 
ta wynisć” Socyufzce ze SŚwiśtłem, y 
obaczyć co by tak. było, śle nic 
niewidżiała, gn po. trzecie, toż 


brząkanie 

ściem, Socyi NÁ co 
TARZY NA Ta OW cz45, nic 
niemowitá s śle potym fmutek fwoy 
pokazała, iefzczesliwey Smieréi 


fa, ©. ktorego potępies 


i niu > "málac objawienie od. BOGA; 


žádnego. Nábožeňítwá, zá dufzę iego, 
odprawiać. niekázála.. Wiele: infzych 
rzeczy wiedźiała, Ż objawienia BO. 
SKIEGO. Gdy, iefzcze była, w 


Sss Ká- 


2 54 


Klśfzterże Niyświętfzey Panny MA, 
RYL z Gory” KARMELY, kózano 
ićy, żeby umieraiącey Zakonnicy pule 
fu jaki był doświśdczyła, zá który 
wżiąwfzy chorą, powiedźiała, že do 
jutra dożyje i iednak bojąc 

cie. » bez A 


key ay Preedľužý 
iečiá SA KRA MENTO 


V. więtych 
co fotrzymátá : 


Do tego powiedžiáta, 


że dufza Chorey zmariey, | 
Niel zlá, niž Ciało 


šiáno © „poff 
Jako zás, S 

SPB EŃ As raky 
fza, gwożdżiem I 
od Pana była záslubioná, według po- 
fpolitego wfzytkich mniemania, przeto 
po całey ręce y ramieniu codźieńnie 
bol nieznośny i r A gdy „ja 

z Ne2W 


mnożenie wręce wię (zi á 
dálece, że ná z 108 
sla. Fierwízýci o fig 
rozízeržytá, tá boleść, przeto powie» 
działa Spowiednikowi, że w Krotce, 
odbierże jakąś łalkę ofobliwą od Pa. 
na. Ulmego dnia tegoż Mie jąc to 
jet w dzień, Ziáwieni go Mi: 
chała Archanioł, do którego bardzo 
była nábozná, wpadła w cig żką Cho: 
robę, „zokázyi wielkiego zálmuceniá, 
(iak insi rozumieig, iż zrozumiałą 
przyfzłe prześlóć nie ktore miało 
powitać na zniesienie iey Klafztoru: 
ÍpráWe tę Nóayświętfzemu SAKR Az 
MENTOWIy Świętemu M 
wi z obfitemi dzán 


fie: žeby - 


å ricil Męki * 


ZTO ÖF 


jednak ile [rážy iey M i žeby 
go nie wytžucálá przez womit, whrzys 
mała 90, Wtcy Chorobie, bardzo wie» 
le cierpiała, przy: uftawicznym ćwis 
czeniu fię w Cnotách, y przviawízy 
Kościoła Swiętego SAKRAMEN= 
TA, z wielką opinia Swiątobliwośći, 
umórła w Sobote, dniá dwudżieftego 
trzeciego Mája, godżiną przed Záchos 
dem Słońci, ku Páňíkiego 1637, 
Wieku {wego czterdżieftegc siódmego; 
y. kilká. Miesięcy F w tenże fam džičň 
y Mómént, umáriá także Mámká 
k 


by, była bárdz: nędzniona_, 
lç Smieré iey rozgłośiła po Rży* 
mie, zfzedł ie do Kláfztorú, wiełki 
Konkurs Ržymiánow, á ofobliwie Pá. 
now, y przyznawali wizyłcy: že w 
umarłym Giele, nigdy „ták: Wielkiey - 
mie widžieli pięknośći, A 


i iey SA y 
bez trudności _chodźiła.  Swiątobliwe 
iey Ciało, w wilgotnym bardzo miey 
fcu, było pochowane, : lie 


la, śle Habit a cy: pi 
zaś. a” PE 


Fórta Rióletorna č s; *Obróz e rO Swię: > Er 


tego Archanioła wyftáwi 
rektora Klafztoru, ktoreg. 
konnicá we Snie widžiálá 
i ł Mieczem odpędzśią 

sy, má kolki, przy infzych 
rejah; zaraz picrw(zego dniá, zá Smier' 
telną była ofądzona, w ktorey lubo 
žádnego pofiłku wfirżymać niemogłś, 


„edw. T czyl jede 
od fzczęśliwey Smierci Nafzey A 
TARZYN c gdy fprzeyżrane przes . 
owóśnia, przeciw Kláfztorowi po: 
wfały. Chcieli > „Nieprzyiážni , obro» 
čiť go. ná Semipáryum, rozestáwfzy 


Zakonnice Profefki, po infzych Klá. 


_ fzto a 
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(zkiey 


r 


"nr, 


ów fię do WY. Kátolic 


W. SW. Ňatárzyny od Chrylluja. 


fztorách Zákonu, A Nowicyufzki do. 


domow fwoich co było objáwiono, 
wielom Sługom BOSKIM, Przeto 
Wielebny Britlnnocenty z Minorytow 
Rekollektow, rżekł ráz: Czárt czyni i. 
le wioże s žeby niebyło tey Fundacyi; J 
dáliy fię mie ferzytć, ba má wnim, Wies 
le dak, fłażyć Pánu BOGU, y Niadlie 
twy. ufawicznie pilnować, „Ale przy 
Cudownym Nowicyufźek Statku, y 
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przy inocney Panow y~ Przyiáćioł, u 
Oycá Swigtego promocyi, 4 ofobliwie 
przy protekcyi Swiętegó Michała Ara 
chanioła, y= Swiętey Matki Náfzey 
TERESY, y uftawiczney KAT As 
RZYNY Nafzey, iako Fundátorki do 
Pana BOGA inftáncyi, ten Klafator 
iey zoftał potwierdzony, Powága A= 
poftolfką. 


05589 3 568 0:8 


ZYWOT 


Witlebnógo Oycá DYONI 


EGO, od Narodáčnia:, 


A REDEMPT A, od WOK = 


; Teletay Očiec DYONI- 
"ZY od Narodzenia , ua 
£ rodžiť file w Mieściev, 
X bliíkim Prowincyi Ne- 
#iuftryi, albo Normándyi, 
[sí w Kroleftwie Francu* 


3 ikim” nazwanym Honfleur, niedáleko 


od Rżeki Sekwány , ktorá wplyWá w 


. Morżew. Rok Národzeniá jego byl 
1600, na początku Grudnia , ktorego , 


śftego, ochržezony był, w 
iele Párny m, Swiętey Kátáržy ny, 
zedmiesčiu pomienionego Miáftá, 


y dáno mu rá Chrżcie Imie Piotras» 
ciec jego; zwał fie Fiotr. Berxelotę 
Fan du Peral Cerulik Krolewfki, ros 


dem z Miifta Tonne Gháránte, w Pros 


wincyi Xantoneńfkicy , ktory będąc. 


jefzcze młodym, był: Neretyki 
kiy Kalwińfkiey, śle wkrotce 


niť fe z Florydą Moryną.. 


yły, Fránčiízek, Jan, Jedržey, Lu: 
k Giefin, y Nafz Piotr, Dwie 
zaś. Rár(ze Śledtry zwáty fię imiee 
niem Jákobá, 4 


y MARYA, Bliżniętámi urodzone; 
Nófz Piotr, z młodośći Wieku, pod 
Paca Rodžiców edukácyą, w. Wie- 


Sss2 


Z tego. 
„Małżeńftwa, dał im Pan BOG, fześćiu, 
Synow, y cztery Corki; Synow: Imios. 


á drugie dwie, Ráchel, 


sę = 


ał Ba. y TAE, do i. 
brego Náture: Rodžicóm fwoim, był 
we wfzytkim bardzo Postuíznym , z 
ktorych rofkázániá, czytac y pifac nás 
uczył fię, Do lat dwanaftu, miefzkał 
w Domu Oýcowíkim , z taką applika- 
cyą, pokorą, y pobożnością, że lubo 
go zabawiali wielą trudnemi zabawa” 
mi; zawize był nie zálterowánego u. 
mysłu, y Wefołość pokazował ná twás 
rży. Maleńkim jefzcze będąc, częfto 
krgiomo od Rodžicow wychodźił do 
Kościoła , ná Mize Święte, ná Nábo. 
kn y inne AE ćwiczenia, 


de pilates z 
niem odo 7 fe 
Wfchodnich, od Fo u Honfleur, cztee 
rema Ckrętami, - Generálnym. Rżadcą 
owych Okretow, był Fan de Reaulite 
ux, iego zás Okrętem, rządził Pan du 
Pont Grauei, W tey náwigácyi, wier 
le do. podźiwienia prác, y Niebefpie- 
czeńltw 
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cieňftw ucierpieli? czego wiádomi či, 
co ná Moržu bywaią, iako częfte y 
ftcalzne náwáťnosči przez cały ow 
przeciąg przypadaią ; ofobliwie koło 
Promontoryum, dobrey nádžiejg iak 
wielkie (ie niewezáfy y trudności trás 
fiaią, ofobliwie gdy po dwa razy mi“ 
jái4c Ekwátorá, Zwyczávnie potrze: 
bne Wiátry nftála, bo tám czálems. 
nierufzálac (ie z mieyfca, y przez cały 
Micfiác, ná upałach wielkich ftać mu: 
fazą, y przez ták długi czas, Wodą do 
picia przy(pofobiona, pfuie fię, że y o 
czy dla rozmnożonych w niey robás 
kow trzeba zamykać, y nos przed fes 


torem zátykáć, gdy iey fię kto chces“ 


napić. Takich niewczafow y niewy- 
god, Piotr Náťa jefzcze młody, w ták 
dluziey náwigácyi, bo przez (ześć Mie? 
$ięcy, wiele ucierpiał, Trafiło file ná 
końcu tey żeglugi, że im y żywności 
nieftało, tak dalece, że do oftatniego 
głodu, y žyčiá niebe[pieczeňftwá przy” 
izli. Wizyfcy ktorzy byli w jego O- 
kręcie „vo infze Ckręty rofprulzyła. 
nawainosć, wcale by byli w pośrod 
Morża głodem poumierali, gdyby ich 
były mie potkáty Okręty Batawow, od 
ktorych żywności nakupili, za (po: 
iżądzeniem Mifosierdžia BUSKIEGO, 
dia Nóalzego Fiotrá, (jak fię pobožnie 
wierżyć może) ktorego, na chwałę l 
mienia iwojego, na podwyžízenie Wia* 
ry S$więtę/,y na ozdobienie Zakonu 
Karmeliganfkiego, Chwálebnýmu Mes 
czeńftwem, zachował, — 

Gdy ulzli niebeípieczeňítwá Smiery 
či, Z głodu przcíziego, w więklze wpóź 
dli. ko gdy Katawowie porozumieli, 
żę w Okrętach Fráncufkich wielkiey 
były (bogaćtwa, zmowili fię między 
fobą, žeby ich na Morżu zábili, y lá 
mą rżeczą, iużby to byli uczynili, 
gdy by była Oparrzność BOSKA, tey 
zmowy niewyjawiła, y podaną roftro» 
pną radą, nie rofprofzyła, Albowiem, 
gdy jeden Francuz, usłyfzał Batawow, 
zmáwiáigcych fię ná to, powiedžiat to 
przed Gubernátorem fwoich Okrętow, 
ktory fię naradźiw(zy z (woiemi, po: 
fzedł do Gubernatora Batawow, y dał 
mu wiele tysięcy Gzerwonych Zło; 
tych, więcey ieízcze obiecuiąc. jeżeli 
za jego pomocą, portu dopłynie. A 


Zrworc 


że (iak pofpolićie mowią) dźry podaż 
bála fię ludžiom y Bogom, dla tey 
fzczodrobliwośći, poczęli fię Batawi 


z Francuzami lepiey ebchodźic, y zdro”. 


wych do Portu Jakatora, albo do no: 
wey Bátáwij, przy więkfzey [nfulev» 
w Jawie położoney, doprowadzili, gdžie 
opowiedżiawfzy Vice Rejowi Batawow, 
o poaiienioney konjuracyi, dane wy: 
mufzone pieniądze, zá jego rofkázá: 
niem, nóazad odebrali. W tey cáley 
Náwigácri, Nafz Piotr jefzcze Młody, 
ták Gę śpplikował do Máremátyki y 
Náuki Zeglar(kiey, ze wfzytkich w 
tey Nauce przewyżlfzśł, y na Vrżęd 
náywyžízego Márynáržá y Kolmográ- 
fa Indyi Wfchodnich, z publicznyms 
śpplauzem, był wyftáwiony, lubo by 
obcey Nácyi, mí ten czas Luzytańs 
czykom nienawiśney; y publiczną žes 
glowania Máppe poprawił, rozízeržyt, 
y objaśnił, zmiśrkowaw(zy wfzytkich 


brzegow Moržá głębokość, y náznás | 


czywizy málemi kótwicami, mieylcá, ““ 


na ktorych Okręty beľpiecznie mogły - 


ftánač, A nád to wynalażlzy rožnej 
miey(ca Oceánu, przez poftánowiones 
dla tego uftáwiczne žeglowániá. - — 

W tych cżterech Osrętow Fráncu- 
fkich dyrckcyi do indýi Wíchodnich, 
godži fig Sadom BUSKIM, zádži- 
wié albowiem trzy z nich były fpa 
lone, na powrocie Z [níu] Moluckich, 
že Fráncuži niechčieli Batáwom {woa 
ich korżennych Towárow. przedáwád, 
fam fię tylko naymnicylzy Ukręt , poa 
wročiť do Francyi, a Przy tym, y 
ten, na ktorym a. Fiotr ptzypłynał. 
do [ndyi, Słutznię tedy mowić fię mo» 
że, że fama Opatrzność BOSKĄ, ten. 
Ukręt prowadziła do indyi , śby Ná- 
Ízezo Fietrá, ná mieyfce Ghwalebne« 
go Męczeńftwa, doprowádžilá : bo ie. 
żeli nauczála Teolozowie, że fie wfby: 
tko džieje. dla Wybranych, iakoż tey 


_Rawigacyi, do. ták wielkiego y Wy bťás« 


nego Męczennika, nie przyltofujemy, 
Zabawiwizy fig kilka dni, w Mieście» 
Batawow |Jakatora; y po fpálonym.s 
Galerże jego przez złość niektorychi 
udał fię do blilkiego Miafta Bánty, 
gdzie znalaż(zy kilku Fráncnzow, nie 
jaki czas pomiefzkał. Z tamtąd pufzedł 
do Portu, Miafta Achem, y przyfzedł 
do 
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do Generśła twego Okretu, ktory po» 
zwolif ma z dwudżieftą czterem if, 
fzemi, przytąć służbę u Kupcow Más 
ktowieńłkich, nazniczywfzy im za. 
Rżądcę, Jędrżeja Jofieta, Naypierwfze. 
go teyże kompánij Kupcá, Wšiádízy 
edy Piotr, na Jeden Okręt Mólukow, 
przybył do Wyfpy Celebes, sławnego 
Portu, Miáftá Makafy, dnia pierwfze- 
go March Roku Pańlkiego 1622. y 0s 
brany był od fwego Gubernatora, náý- 
pierwfżym Nauklerem jego Okretú. 
Gdy mijali brzeg Málaki, napadli na. 
Wojenny Okręt Batawow, od ktorých 
złapani niesłulznie (bo mieli dowodne 
y wyrażne pozwolenie tey nawięacy 
od ich“ Rźądcty  Generatnego) około 
trzech Miesięcy; głód; pragnienie , y 
wfzelkie okrucieńttwo cierpieli, dla 
czego połowa Francnzów marnie zgi: 


tek Francużow tak żle traktowányčh, 
nápržôd-do Fortu Jambi, ba Wylpę 
|. Smaa - 


| sz 
| prowadzeni „Niewolnicy, nieumieigc 
| krżywd fwoich, o fwcje niestúíznes 
| poimanie, náleżyćie przełożyć, przed 
Prezydentem Barawów , Kupieltwem. 
fig bawiących, mufieli popłynąć, do 
o Miata Jakatory: do kąd gdy fię dofta. 
I, od Vice Reja Bátáwow , Pana Kárz 
pintycr, fafkawié byli wýslucháni, y 
odpráwieni; a rôzbovnicy Báráwfcy, 
zapewnieby byli, zá hiewinną napźść 


z 


słu Tady (ie. zá niemi, (a 
| mi Francuzi, nie przyczynili byli, 


To fprawiwlży, udali Ac. Prabcńźi, 
ce zamierźońego Fortu Makállý, gdżie 
öil Kroła fafkawić przyieči, okolo, 

fześćt Mieśięcy ; trwali rezem wk om- 
panij: ktora gdy fię rozefzłą, Nalz 
> Fiotr naypriewey przyftał do, Kupcow 


p 


W rożnych náwigácyáchj čo Miaft 
ty, y Jakitóry, POtym zaś,. widząc 
ra 


wizy fobie z Herčtykámi Konwar. 
ficya, przyjął kompanią z Lużytanami, 
ktoržy ná tey infule, wfzyfcy byli: 
Katolikami, żeby rak. łatwiey , Naos 
żeńftwa, słuchania Mfzy Świętey, y 


| innych  Gbrżędow Chrzeščiaňfkich, 


z pilnował uftáwicznie, iakoż iuż tá ten. 


«zas, Apoficifki Vrżąd odprawiał, bo 


 Miśfta Luzytańfkiego, 


ngela. "Gi rozboyničy BátaWow , ofa- ` 


rzy prowádžili, gdżie przy: | 


Fatáwfkicny y przez trzy lata, był pyc 
$ = 


ego. - miały póżycek, y zbrzydźę. ` 


Tee 
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jednego Heretyk z fwoiey Kompánij 


simieniem Piotra Kolumbina, nazwane. 


go potym Piotra de Monte, rodem. 


z Miáftá Manwefki, náwročit, y do 


Wióry AGE ftárániem fwoim, przy. 
lá 


pròwádżit tey Infule wymicízká- 
wizy trży látá; począł fię krajami Nier 


«wiernych bržydžié, A Ghrżeściańfkich 


pragnąć: Przeto zwyćiężywfzy zacho: 
dzące przelzkody, przybył do „Malaki, 
| gdżie. długo 
miefzkał, mile przyięty od Pana Ans 
toniegogPinto z fonleki, Generalnego 
Rżądcy, Francuzom bánize przychýl« 
nego, bo. fam bywał we Fráncyi. Fo: 
tym odcbráwfzy pełne zalecenia lifty 
ód niego, dnia trzynafiego Stycznia, 
Roku 1629. z Panem Ludwikiem des 


PAY z. áw 


iewiet" 


_ Olwęrami, d 
ch pier > za Z. 
„do Goy przy 
prówą Awudžigfu y ośmiu Gáler,. 4 
dania odporu, obleżeniu, ktorym Krol 


Sumátiý, WB a Málaki  obioz 


czył. Dnia dwudziefiego drugiego. 
Września, Náíz. Fiotr Dyrektor. Okrę. 
tow, :Gdbif fię „od tortu Goańfkiego 
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y fzczęśliwą náwigácya, wraz z Gue 
bernátorem , przypłynął do Máláti, 
dria dwudżieftego pierwfzego Páždžier- 
pika, Gdżie usłyfzaw(zy, že Okręty 
Nieprzyłacielfkie dáley.. uftąpiły, V y 
przy cisfhym, przeyščiu Morżą uwię- 
zły zaraz. tam pofpiefzyli, y na fa. 
mym pržeby wániá w ftępie oblegfzy ich, 
do poddania fię Nieprzyiącioł przy: 
niewaláli, ktorży fię z Okrętow bros 
mili, śle bez fkutku: záczým chcąc Gię 
ucieczką fálwowáé, nie mogli, ktorży 
do fpotkśnić fię Luzytańczykow wy: 
zy wáli, y (tráčiwízy wfzelaką fálwos 


wania Ge nadżieję, y od wízelkiey“ 


vdlalení pomocy, Okręty fwoie dość 
obrobne, y trzydżieftą ośmi wielkie. 
mi Galerámi zmócnione, podd 
le z nich głode my:  Armáti 
wizy, ktorych Wodz Generá DY 

` niewolą wžiety, do Goy był odesłó- 
„my. Otrzymawfzy, tak znaczną y 
"Chwálebna Wiktorya, daley (ie Z try: 
umfem pomknął Gubernator Luzytáňe 
fki, idąc zawfze za radą  Nafze» 


go Dyrektor, na oczyfzczenie Mo: 


ržá, od uftawicznych inkurfyi, rozboy* 
nikow Bátáwíkich. Dnia dwudżiefte? 
go pierwizego Kwietnia, „przybył do 
tortu Jarabi, fgdžie napadfzy na dwa 
Ok.ęry Barńwow, y one łatwo odebra. 
wizy, ma więkfzy fobie afekt u Guber: 
matorá zasłużył, ktory go obiecał u- 
czynić Káwálerem, Orderu ČARY. 
STVSOWEGO, bo dla expe: 1- 
cyi na Morżu, wiele do zwyć 
pomagał, W tych okázyách Piot Nala 
nietylko biegłego Dyrektc | 

Ghrżeściańfkiego, y odważnego Kawas 


lerá, zawfze odprawiał Fun Sh bo | 
gdy raz na jeden Wielki Wojenny O: 


kręt uderżyli, on naypierwfzy - na niez 
go wfzedł, a wšiádlzy na Mafze, Gho- 
rągiew z niego zerwał. y oddał ią 
famemu Gubernatorowi; co mu ták 
wdźięczno bylo, że mu dwa Wojen: 
ne dźiała, wielkiego (zácunku darował, 
dawlzy : mu zá, Herb, Chorágicw na. 
Wieży záwieízon4, y więcey by: mu 
był jelzcze wyświadczył bez wątpie: 
Diá, gdyby byť ná tey potyczce nic. 
utongi, bo gdy Giler ná ktorym był 
proch ármátny goržáť, y ogień prò 
chu dofzedł , „ impetem fwoim party 


od pułnocy ku Malace, gdżie nietyt: 


„cya była, ku Mombaffie, Ktorey Krol, 
„z Młodości lat, wychowany byť po 
ze 


at 


Moríkie porulzył, y łodź pod Guberó 
natorem wywrocił, ná ktorey koło 9: 
krętu krążył, y co było trzeba czy” 
nić, ordynował, W tey Nawigacyi, 
częfto y wiele zazdrośnych impetow, 
ponosił Nafz Dyrektor. Gdy mu je: 
dnego dnia, Gubernatora kazał podftą- 
pic, pod Okręt Batawczykow , zmiár- 
kowawfzy jak Morże płynęło, nie pro» 
fo, ale krążąc» put: Galerem Guber- 
nátorá, przýftepowát do niegó, záczym 
prawie wlzy(cy,náftepowác na niego, 
jak ná zdraycę poczęli, y infze Gźlery, 
profto do Oxrętu wyprawili, ale gdy 
fig zelzły Wody, iego zł ża 
od Okręt, á infze fie. 


z ay“ 
wierniey (zeg Miniftra pochwáliť. Sprá“ 
wiwízy fig tak chwálebnie, wrocił (1€ 
do Goy, ná tymże Okrečie Nafz Dy- 
rektor, gdzie Pana Michała z Notons 
hy Grafa de Liuhares, zástať Vicerez 
jem, u ktorego przefzłemi odwážnemi 
Akcyami wsławiony, do taklego pr2y? 
fzedł refpektu, że od niego Vrząj Dy 
rektora, y wyżlzego Kolmográfa, iako 
fobie zawfze należący, y do tego, wie 

: zaa 


ktorym | 
Rawat, wiele odpr | 


O; A 

Por Stanu orig olobiiwie 
ko  głębokośći: Moržá prawie wfzędźie 
X ale rożne Porty, y miey». 
rzebyćia  Morża wynalazł, y 
, po rożnych ftronich 


Druga y pryncypalná lego nówigśrógą 


Ghrześćciańiku, y w obyczaiach Grab 
ikich, przez wiele lát żyiąc, póz 
za <onę Ghrześćiankęe Trafiłofię 
zaś, Roku Fańikiego 1631. że zirry” 
towány, niektoremi krżywdami fobie» 
poczynionemi od Gubernátorá Luzy 
tańfkiego, Prefidium, wfzytkich Ghrze: ` 
śćianow tam będących, okrutnie ka: 
zał pozábiiác, y z wielkiey zawżięto* 
ści. Sektę Máchomeráňíka, wprowódźił, 
For- 


| roftropna, Ukret Giwował : Ktore mu 


w. 0. Dyonizego, y B. Redemptá Męczenmikow. 2 s9 


Fortecę odebrał, 1 FAR. y infzych 


pozabijawizy. W tym. przypadku wie- 
le Męcz ami  zoftało, między kto. 
remi p ałogłowy chwalebniey 
Ge pok 3. okrutna Smierć „pos a 


; li de Sá, Tarz," A tyl- 


dyifki wyprawił Okręt, 
ne Miafto odebrał, Nafz Piotr, 


xpedycyi, wiele głodu, . SG zú 
y pric, poniosł y częfto był w 
jawnym. Smierci niebefpieczeńftwiew, 


— efobliwie gdy daigc odpor Nieprzy* 


jáčiolom , odważnego Käwálerá fune 
kcya trzymał: albowiem owi Poganie, 
imienia Chrzeščiaňíkiego y Luzytań: 
fkiego, okrutni Nieprzyiaciele , zážy: 
wali Se żał jadem „mapulzczonych, | ktos 
; : s 


długie, y uprzykržone Nawie 
acye, nawółności, niedoftárki jadła» 


Y SE. do Pićiś, ná niego (kládali, y 


sy aleja 


s e Y 

"fię Taboe KA záletrať, 
Jednak potym famiž Luzytani zważy: 
li, że on (woią dyrekcya. mądra y 


"Pan pobłogosławił , 

przyprowadził, do P 
"zaraz náftapity Słotj 
le utała Nawigźcy 


dá, do Goy była don śiona, fi 


nad tym Okrętem. dyrekcyg, Na > 


od famych due 


tám, utopionego Ckrętu, doftatkow 
fzukał, na nazniczonym od. Máryná- 


rżow mieyfcu ktorego dla wielkiey 


i Okretu, dach 

emnaśćie znalazł, ktore do 
F, do Wicerejá przyprówśdźił, y od 
niego łafkawie przyięty, wiele fawo: 
row, y przywilejow - odebrał 


Już od wielu lat, Piotr Nafz do Świę- 5 654 


tego. Sránu Zakonnego x. ufláwicznemi 
BOSKIEMI inípirácyámi, był: po» 
wołany, ale wiele przelzkod, do jego 
pízý icčiá, záchodžiťo, dłą Vrżędu Ma: 
rynarikiego, y dla Funkcyi,. Więklze* 
go Indy ifktego Koímog ráta: była albo- 
wiem bojáżń, nie bez fundáméntu e 
żeby pó przyjęciu jego, nie przymu: 
sił go Krol powógą fwoią, do wys 

= A rel | fs 


s ktory 
iemu powołać 
o wypełnienia 
roje wielkie ouworżył; 

> BOG Dreg. ktory go od Wie" 
~ obrała Zá.  purpurcwą y páchnias 
ca Karmelu ROŻĘ przez Męczeńftwo, 
czas y ipolob, przyięcia go fporżądził, 
zá przyiazdem Nowego - Krolá, ktory 
że. niebył jefzcze progreflow Indyilkich 
- wiadomy, żadney mu przefzkody nic 
czynił, = Będąc. juž w nadźiej, že. 
wkrotce przyprowádži do fkurku ine 
tencyg, wfigpienia. do. Nafzego Zako- 
nu, niedbaiąc nic na Obietnice, przes 
tzego NVicerejá do Luzytanij. powrár 
caiącego, zuftał fiç, w Indyach ; gaźie 
fię przez. pobożne. Vczy nki, do R 


pr: 
Dim AT. sk 
iźiane, ko uyźreli » bo 
> fali, dy (cyl auiącego fię nie mi- 
łosierniez: Przeto, zadumieni. y fkruíze. 


165. : DR zofłali s, y tak złoży wfży O nims 
złą. opinią; żartem do niego rżekli: 


Znamy, Panie do ktorej w nocy chodźiś, 


Teta: Był 
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Fył tedy przyięty, y w Habit Zá- 
konny  obleczońy, Roku Pańlkiego 
10394 w Wigilią Nórodzenić Pańfkie; 


jetey 


TROYGY, Autor. žyčiá E 2 wielką. 


deg, elkim Ná. 
gło fig długo” táid; 
N a do Zakonu w ftąpie: 

s nie, ktoremu, iedni fi gt dziwowali» 
drudzy „winfzowali, nsi urażałąc fię 
li: ná nás, przed no: 


- fwoią; pociech 
bożeńitwem. 


fkończonych (bráwách, alá ych 
był złożony ten kongres, począł mo: 
wić Vicercy: Mam ľkárge, przeciwko 
Qycom Kórmelitom Bofym, śe przyśęli do 
Brábity jego Zakonu, Dyrektora cMors 
[kiego » Wzżfego Kafmogrefó tego Stas 
wu, przez co jf? wielka ftodá | jego 3 
że; 66 mz śdrdtiey exagg è 
gdy fie insi zda 
Nafz Filip," uprostwfzy” pozwole 
do mowieniá, ták odpowiedział: Piele 
možny Paniz, Moz teh, o ktorym Wå. 
Kmość miowić, mie Łwaztańezykiem, áles 
Cudzoliemicem jef p rodem z Krole a 
Francufkiego, miat fg do Europy 
did, 2. Grafem de Liubares,. Ante 
Wafóm, alem já fam prefk 
siwy ma. nadżieję, Be bęt 
Zakonu Nafego: bo tež, 
Urżędów: 
miał pożytku. Wierzę żem fie bárdzo 
przyj, Stano Frdyijkimn , y. Rro: 
dowi Katolickemn, gdym go do Nafęgo 
Pábitu przyiął , Albowiem - konfirwawń« 
łem go tak dla Stanu, že mi fiużyć bg? 
śdźię, choć zofłał. Zńkonnikiem, kiedy te: 
go będźie potrzeb , mie dla (wego požy: 
$ku, Ale dla fate *Gówaly BOSKIŚT, 
jako wyfokość Wśfń, z doświadczenia 0: 
baczy. Co usty fzawiży, pa (polney 
— Wizýtkich „approbacyi s“ mie nit A 
więdżiał Vicerty, y- W bold e 
wił, «Nowego Kármelite Nalzego. 
ós6 Gdy mu Wielebny Ocićc Nafz Pi 


k dánych. fobies 


l Apololem. Francufkim » 246 od Niro. 
t lto „prywátnie, dzenia- ; 7 


vpron: Honoru, nie mieles: 


Tip, dół nabit; ý mie mu odmenil; 
według „chwalebnego, "Nafzego 
zwyczaiu, ktory przy odmianie I 
niś, pokaznie, że y obyczáje trzeba. 
odmieśić, y Swiat porźncić « e 
trzebź zdiać , g fiebie; Pórego Człowie: 
LA ,. z zai jego, 4 wę i z 


A 1 ate wył 
pa DYONI. Y, był 


Foe, n 


pował, ná ktora wiągić, pilnie fię 
bardzo, y zwieltą práca ftarał , 
GV y Aniołom miły, y fwoim Koj 
nowicyufzom, Sy infzym Zat 

bard © 


se dka do 3 gł 


wroćić. de A ušilnie pr 
Wielebnego Jýca Nal 


w  obtaeentelacy 


16 i Katolic 


ZE 
žije frawił, Jatatgo « czólia am 1 
był od Vicereii, ná rofiržašnienie pro- 
: pozy 


rę poftę: 
BO. 


a 
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pozycyi, od pewnego wydáney, ktory 
nową nawigacyi drogę znaleść obies 
cał, z Indyi da Kroleftwa Chintkiego, 
dia uchronienia fię Luzytańczykow , 
od. zafadzek nieprzyiáznych Bátáwow: 
śle Náíz DYONIZY, między infzemi 
naydoświadczeńlzy, wysłuchawizy pro: 
pozycyi, zaraz odpowiedział : Ze tą 
drogą nieuydą záľadzek, śle nie ták 
prędko ná nie nápádna, bo do iedne- 
go początku, y bardzo čiálnego, do 
ktorego fig (chodza iníze. drogi, y tá 
fię zcydžie, Trafiło (ie potym, że Bás 
tawi; Nieprzyiaciele Luzytánow, oble. 
gli Port Goańfki Roku Pańfkiego 1636. 
chcąc go złupić zhandłow, albo iuż 
fprowadzonych, albo ktore będą. pro: 
, wadżić, ktore obleżenie w náftepuiace 
lata przečiagneli. 


fwoičy pos 


WročiŤ. 


ósg CY fię już Rak Nowieyátu (koň. 


czył, Nafz DYONIZY, w Zákonney 
dofkonałośći bardzo podefzły, Solemna, 


„nez NI Profeffya, w rękach, Wielebno» 
“ go Oycá Nólzego Filippa, od TROY- 


CY Przenáyšwietízey , ktory fię mogł: 
słufznie w Panu zafzczycać, że tak 
Chwálebnego Syna, poczętego w. Zá: 
konie, duchownie przez Profefya Święt. 
tą urodził, Roku Pańfkiego 1636. w 


fam dźień Narodzenia Pińfkiego, ©. 


gadźinie czwártey z południa, Vezy: 


niwízy Profeffyą, iefzcze Swigtoblis 
wiey żył, Nafz DYONIZY. Nike 
nie był nad niego pokornieyfzym, u- 
ftáwicznie. fie . grzefznikiem naywięs 
ktzym nazywał y młodfzym Zakonni. 
kom, Swiątobliwie zazdrośćił, ktorych 
niewinniątkami nazywał, y że czy- 
Remi do Zakonu przyfzli potwierdzał. 
słowami: y gellámi (woiemi, pokore 
opowiadał, y częfto Przełożonego pre: 
šit, żeby: go przy: infzych ftrofował 
y upokarżał. Pesłulzeńftwo iego by: 
ło bardzo wielkie, nie“ tylko w co- 
dziennych Zakonnego Zyćia ćwicze» 
niach, y w. pełnieniu, nie tylko Frze: 
łożonych,ałe też y infzych tolkázow, 
lecz także y w tym fie wydawało, że 
był posłufznym áž do śmierci, „álbo» 
wiem z posłulzeńtwa, wdół fie w 
niebelpieczeńtwo Smierci, náprzod 
iefzcze Nowicyufzem będąc, w pomie- 
nioney wyżey potyczce, drugi ráz, 
gdy był posłany, na Wyfpe“ Sumatrę, 
iako fię niżey powie: wiedáiát bo» 
wiem, že tá Wyfpa, niebefpiecznaw 
była dľa niego, jako częfto powiadał, 
ponieważ tak wiele złego. poczynił, 
Obywátelom iey maiąc pod fwoią 
Dyrekcyą, Okręt Krolá Luzytáňíkie: 
go, ktorym wizytkę Wyflpý potencya» 
złamał, y rolprulzyt, śle wolał postu: 
fzny Maža przykładem GHRYSTY. 
SOWYM, duke fwo -połezyć, niž Pos 
fiufeńftwa mie wypełnić, tokucie był 
bardzo. przychylny, nie tylko w 2wye 
czżynych, śle tež y w niezwyczżyz 
ných Uumóśrtwieniach.  '14k fię kochał 
w Aktąch Zgromádzeniá, że fię ad nich 
nigdy bieodrywał, lubo dla zbytnich 
Iudyifkich upałow, uczęfzczać ná nie, 
čigízká rżecz była. Miał w fobie. 
BOSKIE Y nieodmienności, wielka 
cząfikę, poúiewaž cokolwiek fprzypa* 
dio mA niego, cokolwiek a him mo, 
wiono, zawfze był weloley y uie- 
odmienney twarży, Ták był dla wizy” 
tkich Zakonpikow uczynny, že nie 
tylko nieopufzczał oľázyi, do przyj 
służenia fę im; śle ich też z pino: 
śćią (zukał: nigdy żadnego Zákonniká, 
słowem albo uczynkiem náymniey(zym 
Bieuróżił, Był we wfzytkich Gnotách 
wyfokim. ktore wydáigce fię -w Me. 
czeńfiwie iego widžiemy. Z Frzeto, o. 


Uuw brał 
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brał gol fobie ROG zaraz od począ*. 


tku Zákonney Profeffyi, za olobliwego 
Przyláčielá, bo mu częfto na Modli: 
twie, Niebiefkiego światła dodawał, o 
ktorym częfto Wielebnemu Oycu Nás 
fzemu Filippowi, iak Spowiednikowi 
fwemu powiádát. Wiele o nim infzých 
Chwálebných ržeczy opufzcząmy, że. 
byśmy do obáczeniá Męczeńftwa iez 
go przyftapili. 


659 Wielebny Očiec Náfz Filip, w. Kole 


legium Konwentu -Goańfkiego , dawał 
na ten czás Filozofią, Nafzemu DY- 
ONIZEMYV, z infzemi Zákonnikámi 
Nafzemi, gdy z okózyi nóftępuiącey 
Legácyi „ Kazánomu fig puščié Moržem., 
ná Wyfpe Sumátre. Tá Wyfpá 


názwilkiem zwyczáýnym, de Achem, 
od Miáftá Metropolitańfkiego, ták náz 
Zwáný m, ktorą y inni Krolikowie» 
razem władaig. Krol iet wiecznym 
Nieprzyiacielem Luzytánow, dla wžies 
tego im Miafta Malackiego, Kroliko. 
wie zás, dia pożytku, ktory mieli z 


Handlow Luzytańfkich > (3 im przy”. 
chýlni. Trafiło fię, że nmarł Krol,- 


niezoftáwiwízy džiedžicá, y ieden z 
tych Krolikow, wzięty- byi ná Kro. 
leftwo.“ 
da mieli dotrą okazyą, do. utwierdzea 
nia wiecznego pokciu, y przyiażni, 


z owym. Krolefiwem, wysłali do nice 


goniako. do przyládielá, Kroiem obrie 
nego; "Qratora 2 piękną y poważną 
paraugy tak pod tytulem powinizowa. 


nia mu Krojefiwa; y z racyi zawarz 


„čia z Bim pokoju. Leputowali za O- 
ratora, Pana Fránčiízká de Sozá, des 
Gaftro, Konfyliarza: Krelewfkiego, y 


Kommendanta Świętego Michała, des 


Lauradis; ktory że bardzo kochał, Nalz 
Zakon, prosit o Nalzego DYONIZ E. 
- GO, zazżywfzy do tego Fowagi Vice» 
rciá , dla wygody y pociechy fwoiey 
'legicyi, z trzech racyi, to ieft, aby 
był y „Dyrektorem Nawigacyi,y Wier- 
_ nym ałamaczem, ięzyka Malackiego, y 
Luzyrańfkiego, y Spowiednikiem tegos 
1á iego prožba, bardzo Nafzym bý: 
ła niemiła, olobliwie, Cycu Nafzemu 
Filippowi, ktory Wielebnego Nafzego 
Brata DYONI ZEG O, wielkia: affe 


ktem kochał, jednakże y (poniewolnie, 


musielismy pozwolić. 


SES iek 1 
pod władzą jednego ofobliwi Krolá, Pr 


"Rozumiciąc Luzytani, że bes. 


SR: TV. DT 


Zeby zaś był Nale DYONIZY, POŽY/ a 
tecznieyfzy tey Legácyi, y Legátowi 
mogł bydź wygodny do Spowiedźi, zá 
radą Oycows poftanowiliśmy go Xics 
dzem uczynić, Już przefzłego Roku 1437 
w Sierpniu, wżiął był, cztery pierwfze 
Swięceniń, to ieft Kleryki, Tego zaś Ro" 
kú 1628, dnia ay» Stycznia, poswies 
cony był ná Subdyśkony; nie długo 
potym má Dyńkony; á dnia dwne 
džieltego czwartego Sierpnia, poświęs 
cony był na Prezbitery, od Nayprzes 
wielebnieyfzego Jegomosči Xiedzá Al- 
fonfa Mendez, W dźień Národzenia.s 
Náyświętízey Tami MARYI, y 
weńćie Náfzym € ań 
= 


ie wybierać na Morże s ktoremu naw 
ę peregrynścyg , za nierozdżielnego 
Jocyufza, náznáczono Wielebnego Brá- 
ta REDEMPTA od Krzyża, uro. 
dzeniem Luzytańczyka, z Miáfteczka. 
Páredes, Z Arcybifkupftwa Brakareń: 
fkiego, nazwanego ná Świećić, Tos 
mafz Rodrygwez de Cunchá, ktory 
záráz z młodośći, udał fię do Indyi 
Wfchodnich +  gdžie  služyť Woynę; . 
przez kilka y negdantem 

Straży, Fana Roderyta 1 
palo, Generała w. Mieści 
Tomáfzá , przed tym Galamina, ja” 
raz nazwónym Meliapoz, (co fię in. 
dyiikim językiem uumaczy, Miáfto 
tawiew , dia ich wielkiey tam obfi- 
tośći.) á potym zoftát, Naizym Zákon. 
nikiem Konweriem, posłany był na. 
rezydencyg, do Miattá Fafty, kores 
oblewa Rżeka. Indus,“ w  Kroleftwie 
Syndy, pod. panowaniem Wielkiego Mo. 
gora, gdžie z wielkim zbudowaniem, 
tak Świeckich, iak Zakonnikow żył, - 
iako y w Konwentách Nafzych ; Rys 
wicňíkim y Góańfkim, Fortyáná y 
Zakryftyana Vrżąd, długo trzymał, Pyt 
bardzo przyiemny , y bardzo wefoły, 
dlá czego, wízylcy go kochali, y 
go Swieccy o Obrafki (ktore Luzyta: 
ni zowią Weronikami ) dła nabożeńs 
Rwa prosili, na tWárž (woię przeż 
żart wikazował, Prorockim  Duchemi» 
mowiąc: O to piekná Weronika , ktora 
podobna będźielie mieli kiedyś w pofľáno: 

WARME 


TEE KJ 
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4 


waniu: â- gdy go o jakie Relikwie pros 
fzono. podobnież žártuigc, dawał z 
Habieu pláteczek. jaki, Z czego śmieią- 
cym fig odpowiśdźł: Poreckázdie trochę, 
bo podobno dżiwować fię temu bedżiećic, 
z czego fg v nášmiemácie. Jego: wy» 
iazd, niebył beż trudnosči y tajemni- 
cy» bo oprocz zwyczávney šit słabo« 
ści, dla ktorey, do drogi ták dálekiey 
nie byť fpofobny-, niektorży z Affekgu 
ku miemu, dobrą śle nie- dyfkretną 
żórliwośćią | porufzeni ; wfzelkim fåa 
ráli fie fpofobem, żeby mu do drogi 
przefzkodžili: iowfzem gdy juž u Por: 
tu czalu fpofobnego do náwigácyi 0+ 
czekiwał, wmiefzali mu do potraw, 
takie zaprawy, od ktorych mogł by 
zaraz chorować, zeby mu tylko. prze« 
fzkodźili do drogi; 4/€ miemaf rady na 
Páná, ktory. Sługę (wego, wybrał Jo 
Korony., Co ga poftrzegł Sługa BG 
a m ui z. vzbudzony, 


661 - Nisl >. Rf 2x wehtu, we. 


dług zwyczaju Zakonnego, -wfzyfcy 
ich a wielką miłością ścilkali, y zes 
gnali, Opr zás Modlitwom Zakonnie 
kow, drogę fwoię polecali, 4 -Zakonnie 
cy też, o wzajemne. ich Modlitwy 
prosili, ieżliby fi fis irófiło, žeby“ byli 
Męczennikami (albowiem: nie bez fun- 
ç tego, co lię Kálo, já: 
ny Ociec DYONIZY, 
lalzemn Filippowi- powiádát ) 


"ktore oni z welola twárža žegnaiac 


fię, Przyobiecáli: A Wielebny“Brár R Ee 


DEMPT, żartem, śle Prorockim Dus 


chem, rżed: 7eżeli Swiętym będę, odmae 


„ dnyčiel“ mnie z gałemś megómi w Sans 


daťách , žeby wychodźiży: z pod Habitu, 
aby, widźińno, że jeflem Káreslita Bofya, 
Go ržekízy pojechali. - Odbit fię 0d 
Fortu Gośńfkiego, Orśtor álbo Fofet, 
tok PFáúfkiego. 1638. dnia dwudžie. 
fezo: piątego Wrzesnia, dwiema Olrę- 
tami „do. potyczki uzbrojonemi, á trzee 
ył uprowidowány żywnością; čize. 
ich. nawałnosći potkały , dnia. 
dwudžieftego latego Páždžierniká, blie 
fko náftepnižcego: y zá Gudowną Ná- 
fzego Zeslárzí dyrekcy > przy plymeli 


i a! s 
do „BE wygtóńcow, tak nazwanej» 


że wfzytkich wygńanych Z tamtego 
Kroleftwa, ňá owey Wyfpie ofadzaij; 
„gdżie ná jakim członku okáleczeni, naw 
tey Wy (pie, opłakane Zyćie mufzą pro: 
wąadżić: ta zás Wyfpá, o “ôs, cżyli o 
pułtrzeći milej jet od Miáfta Achem, 
w ktorym Dwor: Krolewiki rezyduje, 
Przy tey Wyfpie, ználežli dwá Okrę- 
ty-Batawow» na ktorych tak żwawo 
náftapili że z pogruchotánemi od Kel 
Armátnych Okrętami, uciekli: = 
zás w tey. potyczce był raniony; y 
z kômpánij jego, kilku zginęło; a po 
tey:expedycyi, (woie Okręty , do Por. 
tu Miafa Achem przybił, y kotwices 
zátžučiť, |“ 

Obáczywízy Krol; długo oczekiwár662 
ne Lnzytanow Okręty, wysłał przeći* 
wko nim Eunuchá, aby Ge wypyrát- 
co zá ludžie byli, y z kąd przypłyne, 
di. "A gdy usłyfzał wzajemną ich ods 
powiedź Eunuchus, że przybył z Ins 
-dyi Orátor Luzytańfki, pokazał wiele 
kie znaki radości, u upewniśiąc. że Krol 
jego, bórdzo ućiefzovy zoftanie, z ták 
pówśżney Godneżo Grátorá légácyj. 
Fod temi ucukrowánemi Słowami, Ua 
ksywa fię zawźięta nienawiść; prze. 
čiw ko Lužytánom , ktorych Batawi, 
bardżiey uczynili nierawifinych Infu- 
lańczykom, udaiac, że pod zmyślonym 
Tytułem Crátorá, deftynowany Foleł, 

był Szpiegiems. Nazajutrz powročit 
fis Eunuchus, pod Kolorem publiczney 
przyiážni y radosči,- famego Oratora>, 
imieniem: Krolewfkim do Portu zapra: 
fza, oznaymuląc że go Krol z Xiążę” 
tami y Fámámi, do przyięcia z appś: 
*rencyą* czeką przy brzegu; y ofiaro= 
wał pod-niégo. łodź, Krolewfką > Oręć 
žámi Krolewfkiemi, Chorągwiami, Ie 
lumivácyámi ozdobioną, fruktámi, y 
rożnemi potrawami, dla jego y towá- 
sżyfzowz: ni. będących posiłku, napet- 
Biong Przy iępuiąctedy do Bržegu odfwo 
ichMárynárž. w niešioný był na Kobier> 


„EE bo Biemogł wśiąść na Słonia, dla - 


boleśći z rány pochodzącey. A gdy 
potym począł pomału pofitępowźć pies 
Chotą, wo śflyftencyi Towáržyfiwa. 
fwojego, -przy pádli do niego zdradą 


-Krolewfcy: Zołnierże, ktorży go poi- 


mali; y- z wielką frogośćią z Towáržy! 
fiwem. jego wraz, w Kaydany okulis 


Uuna2 między 
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między ktoremi byli ofebliwśi, Mlo» 
dy Ludwik de Sozá, jego Krewny, Wie- 
lebny Očiec Nafz DYONIZY, Wie 
lebny Brat Nátz REDEMPT, y im 
go fzych dwoch Qycow, Rekollektow, Zás 
konu Swi:tego Francifzkó, — 
Foniewáž zás, (m Krol niezbożny, 
„Máchometánem będąc, goržáť žárliwo. 
śćią Sekty. Máchometáňíkiey , y niená. 
wiśćią przećiwko Chrzeščiánom, ofo. 
bliwie Luzyrańczykom, z rácyi Stánňu, 
niepodobna wyrśśić, z jaką : zśjadło» 
śćią y frogośćcią, przez fwoich Mini: 
-ftrow, z temi niewolnikami, przy piere 
wlzym ich weyśćiu pofępowół, máigc 
fobie zá rżecz bardzo chwálebna, ima 


bárdžiey, y dłiwnemi fpofobami dre“ 


czył ich, Návpierwey im wtył ręce 
powiązano, jeden łokieć do drugiego 
przyciągnąw(zy, y do gory wykreči- 
wfzy, w kupę (kręcono, y zjednoczo« 
no, že (še kośći w fámionách ná opak 
przekręcały, z táka Męką, żaką čierpia 
či, ktorych má powrozách wiefzáia. 
Wiežnicw, między Panow fwoich po: 
rozdawać Krol kazał, ślbo żeby ich 
obietnicami ułagojziii, albo żeby (ie 
„im Mekámi uprzykrzyk, pokiby zapór 
„zy (ie Wiáry CHRYSTVSOWEY, 
Sekty , Machonetśńlkiey: nieprzvieli. 
Więżniowie zaś GHRYSTVSOWI 
Indyánie, ktorży byli z Grátorem, czár- 
"bym Kolorem od LuzytánoW dyftyn 
<gwowani , od owych Mak, y więżies 
nia. byli wolnemi, bo nienawiść Kro, 
lewíká, olobliwie była na Luzytanow, 
Przeto wielu z Indyánow widžiálo, 
„co fię z Swietemi Męczennikami džiá- 
„ło, © czym potym iako oczywiści Swiśds 
kowie powiadali,  Jednák między nie: 
mi był jeden Xiądz, ktory wolał z 
więżniami Luzytanami cierpieć, niż 
pozwoloney Wolnośći Indyánom, zá: 
„żywać: dla czego gdy ftatecznie po: 
„wiśdał że był Luzytanem , Č nie uro" 
dzeniem, śle Wiarą) do Chwálebnych 
Wyznáwcow zowórży twa przyłączony, 
takąż niemitosierna frogość z niemi pos 
„nosit, . z x x 
664  Náfzemu Wielebnemu Oycu DY O, 
NIZEMYV, dano do mieízkániá, kąt 
nieprzýkryty, ná weyśćiu do Domu, 
śmieći, plugátwá, y fetoru pełny, na 


ktorym mieyfcu, Sługą BOSKI, wies 


zZrwoz 


łe krzywd, y wiele złego, nie. tylko 
z niepodobną do Wiáry cierpliwością, 
ale teży z wielką wefołością cierpiał, 
albowiem na niego iako do Klośki woe 
de y pomyie Kuchenne wylewali, má 
Swiętą jego Głowę uryne pufzczśli , 
na twárž czefto pluli, á co Serce warue 
fza do żalu, do jedzenia mizernego, 
śmierdzące exkrementá miefzali. A gdy 
Wielebny Očiec, na.te udręczenia nie. 
dbaiąc; wcale nićwzrufzcnym y ftare 
cznym w Wierże CHRYSTVSOWEY 
zoftawał, Miniltrowie Szśtańfcy, do in+ 
fzych fię fztuk obročili, y kroreso 
niemogli zwyciężyć Mzkámi, ftarali 
fię przekonać łagodnością. Obiecowá- 
li mu, że jeżeli przyftanie ná Sekt: 
Machometańfką, zaraz go z tego Imro: 
dliwego wiéžieniá, ná Pałac poprowá- 
dzą, że bedžie miał bogatą y Vrodžis 
wą Zone, że ná Honory, y Vrżędy 
wywyżfzonym zoftánie, 4 ná koniec, 
że we wízytkim fzczęśliwe, będźies 
Zycie prowádžiť. . Ná eo wfzytko, 
Zołnierż CHRYSTVSOW, Swistým 
gniewem porufzony, y wlzytkim gár- 
dzący, odpowiedżiał inportunom, Jdże 
Cie precz, niefczęślwi CMachomeia Nies 
wolnicy, já fig čiefie CMękami, ktore> 
pomofę dlá Mitos CHRISTUS A, 
podžťie ich więtey ieficze dla mmie zgr 
mádžil, bo mmie od Wiary witeddźicie, 
poki dufy od Ciała micoddźtelg, áni mi 
efińrujcie Zomy, lbo rofkofy, bom to 
wfjtko porzucił pracz Gakmne Prefeffpo. 
Gdy. mogł pozwolenie otrzymać, 
žeby (wcich wipułniewoinikow: nawie: 
dżił, dżiwne miłośći oswiadczenia w zy» 
tkim pokazował, chorych rátulac, ráns 


nych lecząc, utrapionych  ćiefząc , 
"chwieiących fię w Wierże, utwierdza. 


iąc, Spowiedźi Fenitentow słuchaiąc , 
upadłych do łafki BOSKIEY prz”. 
wróacaiąc, zobietnicą że im odpufzcz*« 
nie od Inkwizytorow otrzyma, wizy” 
tkim do podięcia Mak y Smierci, dias 
Wiary y miłośći CHKYSTVSOWEY 
Serca dodaląc: Samych Pozanow, o Jałs 
mużnę prosił, językiem Małackim, któ» 
ry dofkonale uniał, y częfto uprofzo: 
ną, w potrzebach y učifkach wfpuł: 
więżniow ratował; iawizem. z pobor 
žney  Miłośći, nymuiąc śppetytawi 
(wemu, y: owg troche ryži, =, mu 
"a 
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de wiktowániá fic dawano, wefoło 
między drugich rozdawał, Sam Grá- 
tor wrociwfzy fię, częfto powiadał, 
że jedzenia ktore Wielebnemu Cycu 
DYONIŻEMUY fekretnie, ed fiebie 
przez. kogo polyłał, nic fię nietykát, 
ale przez cudowną miłość bliźniego, 
niemi chorych obfyłał, ktorą Miłość, 
ofobliwie jednemu Qycu z Rekollektow 
$więtego Franćifzka, bárdžicy šwiád# 
gi ktorego ják Mámká Kórmił, y 
Máċierżyńlkim cielzył affektem, Swiád. 
cząc zás, te uczynki Mitošierne, wie: 
le ucierpiał: bo że, był okuty w ky» 
dany, ktorych kołka, nie okrągłe, śle 
graniafte. w pośrodku blachą żelazną 
fpojone były, nie krokami, śle piędźia: 
mi musiát chodžič, nie bez boleści» 
bo oftre końce kołek, rany częlfto ode 
nawiały, y nogi krwawiły: ktore čier# 
pliwośći widowilko widząc, powrá 
caiący fię do Wiary Chrzeséiánie, fas 
mi powiadali, że zbudowáni przyktáz 
dem cierpliwości DYONIZEGO, fa. 
mi fię mocno zachęcali, do podjęćiaw 
wizelkich Kátowni zá GHRYŚS CV: 

| SA»: A= ià g 
| 666 Wielebny Bát Náíz REDEMPT, 
po tyśiącznych podobnych Mekách, 
želáznych kaydanach, głodem y prás 
gnieniem dręczeniach ; wefoło y wies 
le cierpiał, dá CHRYSTV SA, kto: 
remu ogolono główę, brodę, y brwi, 
ogi „ná. pośmiewifko wye 
no; potym Bawołow pilnować 
y Sieczkę rżnąć kazano, 4 częfto nic 
jeść niedawano, Gdy go ráz. głod 
cięf*i przycifnął, tak dalece, że go 
juž y śiły odítepowáty, ufzedł do bli 
fkiego lafa, w ktorym za faraniemo 
Golpodáržá, był ználežiony, 4 gdy: ga 
przyprowádzono: przed Krolá, znowu 
bał nómówiany , żeby porżućiwfzy 
Wiarę Chrzesčiáníka, do Sekty Mácho- 
=hetańfkiey przefzedł, y  obiecowanę 
mu, że tym fpefobem, wfzytkie práce, 
y głodu náprzykrzeniá , zakończy, Ale- 
odważny CH RYSTV SOW. Zołnierż, 
śmiejąc fię z obietnic, odpowiedział r 
Nie fłafma rżecz teff, mnie do. prawas. 
cMśchowmetan/kiego záchecáť, ktorym. th. 
po to przyfedź , żebym. «M óchometanow, 
do Wiáry C HRTSTPSOIZET nówro” 
čiť, To powiedżiał Cycu Nalzemu Fi: 


Www 


lippowł, Piotr-Mártyns Sługa. Orátorá, 
iako świadek oczyWilty , ktory był o- 
becny, na tym examihie, = = =~ 

Dlá fkutecznieyfzego porufzenia« „667 
Chryftufowych Wyznawcow, y na. 
fwoię Máchometáňíka Sekte. przyćią- 
gnieniá, posłał niezbožny Krol Kafy: 
zow obmierżłey Sekty Popow, ktorży 
nic takiego nieopuščili , czym by ich 
od Wiary Chryftulowey odwiedii, Y 
do tego ich, obietnicami y grożbami 
naldoniliz ale gdy widżieli, że fię z o» 
biecanych, delicyi, honorow; bogaltw; 
y wfzelkich rżeczy nášmiewáli, y na 
groźby frogich Mak. y okrutney śmiers 
či niedbáli; nád czym uwódżieścia dni 
daremnie pracowali, na fwoiey zá- 
wiodfzy (ie prożncy nadźiej, de Kro- 
lá z relacyą powročili, Przeto ták 
chwálebná Káwalerow Chryftulowych 
ftareczność , do wiekízey zapalczywo:» 
šči potudžitá Tyranna, ktory máiac 
fobie: zá Wzgárde , že ná Obietnice y 
powagę jego niedbáli, rozgniewany o% 
fiatnią Sentencyą wydał; že ktokolwiek 
z nich miewyprzyśęże fig Wiáry, CHRT. 
STZSQWET+ y mie przyśiężc ná Prawo 
OW dchometań/kie, má okrutne wydány bgr 
dáte zábičies, =` 

Było około Szesčiudžiešist Chryfu' 648 
fowych "WyznáWcow p- ktoržy do tey 
Smierči fentencyi należeli, tylko (4m 
Orator, z Synowcem iwoim, był zá- 
tęzymany w Więżieniu, Szczęśliwi Ka. 
wálerowie CHRYJTVSOWI, wy” 
prowadzeni z Więżienia, zli weloło 
na plac Śmiertelny. ale od głąlu wizy. 
fcy wyf<hli, na twarży tak znedznie- 
ni, że z nich wielu, Orator patrżąć 
cy ná tę Świętą Proceffyą, niepoznał. 
Foftepowáli w Proceffyi, żak niewinne 
©fary, wtzyfcy wielą Kátámi óbto- 
czeni, y Kázyzámi albo Fopámi Fo. 
gźńlkierni, do koła okrążeni, ktorży ich 
do, Frzyznániá Prawa Machometańfkiee 
go mámáwiáli, Teatrum tego okru- 
čieňftwá, A oraz. Świętego Widowifká 
był bržeg Morfki, do ktorego Święci 
Wyznawcy, po Koronę Męczeńfką po, 
fpiefzáli, między wielkim Konkurfem.» 
ludu, rak Oyczyftego, iak Furopeyczy« 
kaw Batawikich« Gdy przyfzli na. 
mięyfce Męczeńftwa, oftátni ráz obe 
wołał Wožny, tę Wolą, y Mandat Kro: 
lewíki: 
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lewíki: że kto z Luzytanow, przeydźie 
pod prawo Máchotieranfkie, bedzie naa 
Gednośći wyniesiony, y bogáctwámi udá- 
"rowamy, kto fg zaś uporczywie bgdšies 
opierať: okrutna Smierčie zginies, Kto- 
re obwołanie, gdy Wielebny Očiec 
DYONIZY, towarżyfzom wyłożył, 
4 oni nieumieiąc języka Máláckiego, 
Słowami odpowiedzieć niemogli, zás 
ráz wfzyfcy klęknęli, y zá przykła: 
dem Qyca, ktory ich wiecznego žyčiá 
słowami umóacniał, znakami pokázo. 


wizytko Ciało zranione przenikáli, ná 
'oftatek mieczami wężowym jadem ná- 
pulzczonemi, ktore nazywaią Cryzos, 
okrutnie ich zabijali, W tych Mękach, 
wfzy(cy począwizy od Wielebnego Oy. 
ca DYONIZEGO, Wiáre Chryftu* 
fowa wynofząc,a niezbožnosť Macho. 


metańfką potępialąc y iey fię wyrżes 


_ kaląc, oraz tyśiączne Akty Gnot czys 
niąc, y słodkie Imioná JEZVSA y 
MARYI, całym Serca affektem wy- 
„mawiśiąc, drogą. z siebie famych Ofia« 
oddali, A między 

Niafz Wielebny Brat REDEMPT: 

o ktorých Chwálebným Męczeńftwie, 
niemożna fię było więcey dowie. 


dáieť. 


45 Očiee DYONIZY, 
tego Swiętego Pułku Duchowny Wodz, 
y slufzney utarczki Dyrektor, nie jes 
dnakim fpofobem Śmierci zginął, ślev 
ofobno, y po wízytkich na : koficu, 
oddał z fiebie Pánu. BOGV. ofiarę, 


„Albowiem na więkfzą Chwáfe, y dla - 


pofpolitego Towarżyl(zow jego požý, 
„tku, przylzedł do Prefektá tey exekus 
cyi, profząe go żeby był ma oftatku 
tracony, aby tak przy fkonaniu Braci 
„fwoich ratował, co y otrzymał, za. 
fkłonieniem od BOGA Serca, owego 
Otrujnego Poganina, Ná ten czas”, 
[woy Krucyfix, ktory zwyczajem Zá. 
konu Nóafzego, pod Szkápleržem po: les 
wym boku przy Sercu nosil, z ulzó. 


OE 
dla. awá 


ZrwoT 


 przybiegał , w czynieniu Aktow 
Cnot poprzedzał, CHRYSTVSA przed 
oczy ftawiał, czekającego ná dufze ich; 
żeby wieczną chwałą, Męki ich do. 
czefne nagrodźił. Gdy już Towórzy. 
fze jego, tym fpofobem przesłani byli 
do Nieba, ( z ktoremi on przez kome 
pallyą, tak wiele Męczeńftwa podeýs 
mował, wiele ich Męczennikami wys 
úláckímu.““ 


sťať przed fobą ) językiem | 


Wiáry Kátolickiey prawdę cy 
przýtomným Machometai 
cale umysłem opowiadał, 
czeńftwa (wojezo czáfu c 


R= 


Gdy czás przylzedł, klęknął ná Zš gv 
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Kátom od 


W, Oyca Dyonisdęo y Z. Redempia Aleczènnikow 


z 


e 


A = Qyc: 


natrę, dobywizy Miecza 

fzcze klęczącego, BOGA, 
tlzey Panny, y Świętych wzywáigce. 
g0, ciął w głowę, tak mocnym impe: 
tem, że fię od wierzchu, Aż po obie 


_ lzy rolpádtá, 4 krew nákíztáte dwoch 


Ržek, po obudwu ftronach płynąca», 


— keráfina žiemíkiesu upurpurowáta. + 


Swiętokradztwo tego Apoftáty, dodało 

agi, z ktorych ieden przez 
rzebił go włocznią aż 
drugi od lewey ftrony, o: 
i przebił; pod ktory czas 


` bac oki 
'Męczennik Nafz, Miłością BOSKĄ 


pałaiący, gorące Akty, Wiary Nádžici, 
y. Miłości czynił, y: trzy razy mowiąc 
słodkie Imiona, JEZVS. MARY A, 


JEZVS MARYA, JEZV S MARYA, 


nábožne ufta, do rany Foku Ghryftu. 


fa Vkrzyżowanego przyłożył, y Zav. 


trzecim odebraniem rany od Włucznie 
Gryfos nażźwaney , twarżą o. žiemie 


„ MA tenże [woy Krucyfix upadfzy, fzczęs 
5 ŚR A A A 


śliwą dulzę, Męczeńttwem ukoronos 
walą, Stworcy (wojemu oddał, /l4wf3. 
fe widowi(kiem, BOGU, Aniolom; z. 
ludziom, ofobliwie tym, ktoržy będą.. 
cy Przy iego tryumfie, iako oczywi» 
Sci Świadkowie, dżiwnie go wystá. 
wiśli, powiádáigc że wízytkie poź 
chwały przewyżizył, ktory gorącośćią 
Ducha fwojego, dźiwną. pobożnością 


Ww wa, 


Nóyświęs ni 
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mych kamieni, łzy Nábožne wycilnąć. 


Drogie, -tego Wielkiego Męczenni-ó93 


ká życie, Duchem Prorockiim, A -smietré 
džiwnemi BOG przyozdobiť Cudámi, 
Gdy w čie(zkim > zoftáwát Wiežieniu, 


miał obiawienie, o przyfzłym fwoim, 


y Towáržyízow (woich Męczeńftwie, 


o ktorym trzema dniami przed týms 
- Oznay mit. Gdy: pewną Sługa Murżyń: 
„ka, ktora przed tym od Wiary Chrye 


ftufowcy odftąpiła, trochę ryżu wá 
rżonego, ktorego mu zwyczaynie przy- 
nośiła, przyniosła; rżekł iey: Sf 
Siofiro, powiedz Páni twoicy, że iey bór. 
dzo daśiękuię, gá Gofpodę, y iedzemiea, 
ktorym mie do tego czafu, tak fczodrobli» 
wie odfztała, bo jaz nád trzy dni, Bigs 
Śędźie mieć Wtgcej o minie flarania>. Te 
prawdę, fam fkutek pokazał : bo lubo 
Krol,- ni 


ktoržy go na oftatku 


i | przez trzy naftępuiące 


nocy, pokózował: fie Nafz Męczennik, 
ná famym mieyfcn twego Meczeúftwá 
ozdobiony iefnośćią, y słyfzany był, 
jako, językiem Malackim ,- Machometa- 
now. do Wiary Chryftulowey zachę» 
cał» y pobudzał, tym fpofotem, jake 
żyiąc czynił, niżli był umęczony, Y- 
ewfzem pomienione Światła, przez 
wież 
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wiele infzych nocy; pokazowały fie 
nad Ciałem Męczennika, Obywatelom 
Miafta Achem , przez pułtora Miefige 


ca. Inhi Anglikowie z Batawami, bas. 


wiący fig tam Kupieltwem, fpytani 
co by te Jafnośći nocne znaczyły, 
odpowiedžieli: Ześćie wiarę Chrześciańń 
Jka zachomniacych, niefšufnie pozabijali, 
teraz w BOSKIE Jafaośći przybrani, Kras 
luie w Niebie, co [am BOG, temi jano: 
Siiami nocnemi pokáxuje. Przeto Dro. 
gie Oycá Relikwie, (ami Poganie, pos 
częli_mieć w pofzanowaniuw — 

Gdy te Cuda, poípoličie od wfzy» 
tkich widžiáne y sty(záne, donieś 
Kralowi, podžiwieniem zdjęty: ne 
y nigdy niesłyfzaney powieści 
ftencyą Panow, y licznym Di 
otoczony , pofzedł Swiątobliwe | 
Gy cá oglądać, Tám przyfzedízy , kad 
zał je przyftoynie pochować; zaraz 
doł głęboki wykopano, y tak daleko 
jako na rżucenie kamienia, od miey(cá 
Męczeńftwa, pochować go chciano ; 
jakoż go z wielką Vroczyftoščia, z 
Ghoragwiámi rozwiaionemi, przy ko» 
tłach y innych inftrumentach Muzys 
cznych, fkacząc, do tego dołu prowa» 
dzono» y w nim pochowawizy Ciało 
Sługi Bożego, Kwiátkámi grob. jego 


potrząśniono, tym fpofobem, iákim.s . 


fwcich zmarłych chowaią, Ledwie 
słyfzanym kiedy Cudem, Ciálo owo 
nieznacznie fię z Grobu przeniosło, 
y zpáležione było na (Rmymże mity. 
fcu Męczeńltwa, z kąd było przenies 
śione; ktory Cud, wfzytkich zádžiwies 
niem nápefnil, y nie ktoržy powiada; 
li, że fię po dwa razy przy trafił, 
Przeftrafzony Krol, y żarliwośćią 
697práwá iwojego poruízony, na ktorego 
ruinę, rozumiał bydź te Guda, chciał 
za iwoje Kroleftwo, Swiątobliwe Ci: 
ło jego wysłać. Przeto ku pomicnioz 
ney Wygnańcow Wyfpie, o mil ośm 
dalekiey, kazał ie Marynarżom lodžia 
ná to przyfpolobióną odprowadzić, á 
z tamtąd, przywiązawizy do niego cię: 
(zki kamień, kázát je. w głębokim Oce 
anie utopić. . Vezynili Marynarże, co 


im Krol kázať, y wefeli do brżegu 


dawnego powručili, dokąd przypłyną: 
wizy, fturbowáli lie nowym Cudem», 
bo toż famo godne czći Ciało; bez 


Zr w o T 


powroza , y kamieni támže Ználežlij 
y tak, iak było ułożone: Co famemu 
Krolowi ofobno powiedżieli, y między 
ludżi roznieśli tryumf , Wiary Ghrzes 


Niewiedząc Krol co czynić, y ur678 


porem Pogańlkiey wiary zaślepionys 
w gety y okropny lás, kazał Giało 
pofzanowania godne zaprowadzić, y 
porżncić, ipodźiewaiąc fig, že od bes 
ftyi bedžie požárte. Ale co zamyślił, 
ná tym fię zawfze darmo zawodżiłż 
bo podobnym Gudem, vy z podžiwie# 
niem wfzytkich, zaraz fię ná mieyfce 
Męczeńftwa, Giało jego krwią (kro: 
pione Wručifo. Przeto poltáwi 
ży W4 m je 20 AN 


rátor do Sumatry płynął, dla Nábo. 
żeńftwa (wego, mały palec u lewey 
reki Wielebnego Qyca, nożem chciał 
urżnąć, ktorego ledwie fię dotchnął, 
aż obaczył, że zrany, krew razems 
z wodą wypłynęła, Erzeto y Gudem 
przerażony, y bojażnią fioiących naw 
Warcie nieuftannie Máchomeránow , 
od zaczętey przeftał imprezy, á pos 
fzedízy do Chrzesčiá: Gúdá Gus 
downego BOGA w Świętym fwoimu, 

ogłafzał, z SB 
Gdy Orator, niemogł mieć Relikwijógo.. 
Giśała Świętego; przynaymniey Płáte- 
czka Z tuniki jego, zá wieją obietniz 
cami y podarunkami, ód pewnego 
Ghržeščiánina doftał, ktorý z wielkim 
,Nabożeńftwem chował. Ale w nazro" 
de tego Nabożeńitwa, y ná pokaza. 
nie Chwáty Wielebnego Qyca, ow Pó: 
teczek za fpurżądzeniem BOSKIM, 
Niebielka wonnoścćią dźiwnie pachnął. 
Fo wfzytko, <nie tylko Luzytani y 
Indyánie , ale y fami Poganie Macho» 
metańtcy, także Anglikowie y Batawi. 
chwálebnie głofzą; tych zaś Cudow - 
końca, wiedżieć fię niedoftało, dla o: 
dległośći Krájow, y zakazanych Hán“ 
dlow, Luzytanom. Sam Orator, uwol- 
nionym zoftawfzy z niewoli, pifał że 
fię więcey więklżych Cudow pokaże, 
iak przyidźie Z tamtych Krójow, pe! 
wba wiadomość, SZ 
~ Jefzcze był Wielebny Ociec Nafa 689 
Filip 


dada NOO do — A: 
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w. ©. Dyonizego, y B. R edempfó yyczennikow. 2069 


Filip, w Konweńcie -Nafzym Goáú. y kátowni, w ktorych ás do oflátuiega.. 


fkim, gdy fzczęśliwa przyízlá nowis 
ná, o tym Męczeńftwie, po całym» 
Mieście ogłofzoną, y z .wfzytkich åp: 
plauzem przyięta, . wfzędzie - słynęło 
Imie, Gnota, y- chwalebne Akcye, os 
(obliwie Wielebnego . Oycá Náfzego 
DYONIZEGO. My do ktorych to 


, odezwániem fię dzwonow, przy 


bardžiey należało, ogłośilismy tę no- 


abożnym śpiewaniu, Te D EV M lau. 


dam. Tego uniwerfalnego applauzu, 
"byłą przyczyną, tak pofpolita sława, 
jako y pierwizy lift Orátorá, ktory z 
niewoli jefzcze pifał, temi słowami: 
Oycze Bertelod, (nazwał go Imieniem» 
Swieckim) do/konáťy uMęczennik zginał, 


CER fe was se mna W ieletmość WA. 


wBO GP Pánu Náfym, y ratuy 
mme tekczynieniusjemu, za to Min 
došierdžie ze mne uczynione, z ktorego 
prawie przez trzy láta, pozwo/ońo mt, 
żem diá małość: jego, y dla wyznania» 
Wsiáry jego Świętey , mogt wytrzymać, 
frogość okrutnego y cińfuego Megžrenia.-: 
lubo s wielke pocieche- duhy motey, dlas 
dobrego przykładu, ktory  podeymktac 
tMęcześfiwo, zoftávifem fešcdžiešiat Eus 


£ytanow , YTowdyżykow motcby ktorych 


wśiałem £ foba w kompanj, do Krate. 
Pivá Achem, gdy tam sá Omtotz byťama.s 
pofisny: cAle efobliwte y w fožegulnosct, 
IPueleóny Qćiec DIONIZY ad Náro. 
dzensń,  Spowiedník moy, y Brat R E7 


- DEMPT Łóśczek, obadwa poddáni 


Wielebnośći Wófey, Z ktorych piermfy » 
Gie kontentuiac hę, że dół życie za» 
wyznanie Nayświętfey Nafiey Wiary, poc 
kazał ják wóto fię bał okrutnych Chak 
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žičiá, duchá irwáť, Spowiedźi ffuchdtac, 
Towarżyffow utwierdzótac, Jj pobúdzaioc 
ich, da prdječiá Mak, dlá BOCA, > 
Widry Swigtty wyznaniá. Pifę kofo te 
go Męczeńfiwa, do Názvyžľych » Nás: 
przewielebniezfych Kardynałow, Świętej 
Kongregácii Rituum, ktorjch profe, „áby 
kazali Wyprowádáié Jurjayczne lukwizy* 
cyh, tego Męczeńfiwa. Wielebiość Wa: 
fa, mie. opafíczá do tey prośby, praj 
dożyć fię [woa Powaga, j racz fig f4. 
rać, žeby odebrała [woy /kutek, diá ha: 
noru BOSKI1BGO, x tych Sług jego, 
dlá Chwały, Świętego Zakonu Karme: 
lcasfkiego, j ala mozej wielkicy podiechy» 
ktore ze mie mińłem w tym, żebym © 


1643 = ; 
* Frdućifiek, de Sozd, de Cafiro. 

Te dźiwne Cudá, iako y „Anielíki 
spiewśnia, nad Ciałem M $ 
przez osm dni uftawiczn 
„© iega Swiątobliwości, bá 
uczyniły opinią, y u famy 
polzánowánie  wyjednały: * 
Luzytáni,- faraiąc fię pilnie, w Indy. 
ach o jego Relikwie, gdy ich z-Święs: 
tego Ciała jego dolláč niemogą, przye 
naymniey die fóraią, o naymniey zew 
Karteczki, ręką „iego  pifane, «albo. © 
„delineacye, y inftrumenta Mary nárfkie, 
-y gdy czego podobnego doftána, mála 


„te. fobie, za.rżecz nieofzącowaną, Jas 


ko y Mśappę. od niego złożoną, całego 
Swiata Kráje, y Morża reprezeniuiącą, 
ktorą w Konweńcie Nafzym Gośńfkim 
zofławił, Także _y držewe Málográ 
natow, od Wielebnego Brata REDEM- 
„PIA, w Ogrodźie tegoż Klafztoru, kto. 
re na pamiątkę jego, w wielkim jeft 
pofzánowániu, © owoce jego, z wiel: 
kim. Nabeżeńftwem, -choržy ná lekare 
Awo- prolzge: 05 2-066 a; 
Wielebny Ociec DYONIZY, był 
Státury nie wielkiey, Ciała na fobie» 
z” "dość 
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dość móaiący; Koloru białego, twarży 
okrągłey, y wefołey, Czoło miał obs 
fzerńe, brodę miał żułtawą y ržádka, 
iakiego Koloru, włofy były także ná 
głowie, śle ná twáržy nie záratát, 
fzýie miał krotką, y ramiona (zero: 
kie, Wielebny zaś Brat RE DEMPT; 
był ftátury małey, y bardzo fubtelny, 
Koloru śniadego, brody rżadkiey, y 
cżarney, iakie y włoly były na gło» 
wie, na ktorey z tyłu był łyly, na. 
twarży był wyfchty, ktorá była ob: 
wisła y przydľužízá, y bardzo pomar. 
- fzczona. niemiał kilku przednich zę» 


"bow, To wfzytko napić 


$ 


Zyčiá, Wielebny Očiec 


S 


zrwoz 


Swictey TROYGY, Kongregacyi Kai 
fzey Generał; Go do pierwizych , lát 
jego, o tych miał od Radžicow rela: 
cya: Co do nawigścyi y do mieízká. 
nia w Indyśch, z jego włalney rela. 


"cyt, bo mu fig wlzytkiego powierżśł; 


albo też z iego liftow: co do Kon. 
ferwácyi Zakonney, ztego co widźiałę 
naoftacek, co do Męczeńftwa, z Au. 
tentycznych Proceflow.) Ná dokończe: 
niu zás zycia Wielebnego Qyca Nie 
fzego DYONIZEGO, dodiie tenże 
Autor, že iako ufał w iego przyczy nie, 
tak zá iego interpozycyą, od wielu 


_ miebelpieczeńftw, był uwolniony. 


Wielebny Matki € ZEONORY, od Świetego 
BERNARDA 


PAT A Swietego BERNARDA, 
AN $ z Szłachetnych Rodžicow, 
"PAZBKYBO w Prowincyi Leodyeń. 
A EBD  (kiey, urodżiła fię, dnia 
INEASA Dwudżieltego czwartego 
Marca, Roku Pańfkiego 1579. Ociec 
iey; zwał fi, Jan Mórya Korbaryulz, 
Spinulá Genueńczyk, Matka zaś Pani 


Leonora z Báwáryi, ktora będąc čies 


žávna, do Wod Pálmiltych ; dla zdro» 
wia poiechała, Gdy fie tam urodžitá 
Coreczka; dała iey Imie Máčierzyň: 
fkie, y kazała ią nazywać Leonora; 
ktorą do Włoch zaprowśdźiwfzy, w 
Genuy do“ Domu Džiádow Máčieržy- 
fych, Pana Károlá de Rauiere, y Páni 
Blanchy Lotony, ná wychowanie od. 
dano. Pierwíze y oftatnie slowa., 
ktore. wymowiła, były Návstodízes. 
Imiona, JE ZVS, MARY A. Vrodźie 
ło fię y niciáko rosło z nią Miłośier: 
džie, bo gdy przy pieršiách jefzcztw 
będąc, płakała, zaraz płakać przeftała, 
gdy iey co dano, dla rozdania Vbo- 
gim; y zaraz wefołuść pokazowała 
z geltow, dając znać, że śię owyma 


ZN Atlá £ EONARA od 


Siła, żeby go niefzukali, 


Miłośierdźia y Miłości uczynkiem ur 
ciefzyła. Gdy ofmy Rot Wieku (koi 
czyła, wżięli ią z fobą Rod 
Madrytu do Hifzpanii, gdžie (ami mie. 
li miefzkać , tam gdy bardžiey roste 
w nicy Milosierdžie ku Vbogim, pe» 
wrego dnia, iednemu z nich, dała 
kofztowną perłę, mowiąc mu żeby 
prędko odchodził, Rodžicow zaś pro. 
upewniaiący 


LA 
E a 
ży 


že go nie znaydą, = 

Nie długo potym; wielkie pragnie» 
nie do Stanu Zakonnego zabrała; kto. 
rym wzbudzona, miafto rekreacyi, z 
inízemí Panienkami, małe Klafzcorki 
wyftawiala, y do Krwie dyfcypliny 
czyniła, ftaw(zy (ie niemiłosierną. nad 
fobą, We dwánáftým Roku, pobożną 
y przyftoyną Matkę ftračiľa, ktora na 
Malignę umarľat będąc zaś Z iey Smier.. 
či niewymowuie ftrapioną , udała fię 
do Obrazu Nayświętfzey PANNY, 
ktorey usilnie Y z pokorą prośiła, že. 
by iey Matka była, y on: zá Cork: 
przyfpofobioną miała, Zeby: z wielkie: 
go po Matce żalu, w jaką Chorobę 
niebefpieczną nie wpadła, Xiężna: Vrs 

bina 


6s6 


W: eH. Eleonory, od $. Bernardas 


bina krewna iey, wžielá ią na fwoy 
Pałac, y z wielkiego ku niey áffektu, 
rozmaite znaydowała dla niey reżry- 
wkig 4 potym ią do domu Oycowíkies 
go odprowódźżiła, ktorą Očiec dla dźie 
wnych Natury y talki przymiotow, 
bardzo kochał, u ktorego fię w pobo» 
„inych uczynkach ćwiczyła. Bardzo 
fubtelny rozum miała, rozfądek doíko- 
nały, w słowach była fkuteczna, w 
geftach poważna» na umyśle wfpania- 
ła, z inizemi Ciała talentami, ktore 
łafka dofkonale w niey ułożyła. 


oT., Do lat wiekízych przy(zedízy» Z 


czytania duchownych Xiążek, w Zae 
branym pragnieniu do Stanu Zakonne* 
go, utwierdzona zoftała: Go fię Panu 
BOGV w niey podobało, ktory poka: 
"zał jey- w duchu, Klafztor LuaheZ, o 
ty. mile od ześia Ned: prád y dos 

iu Niedź przez Pana 
pran Chéjae 

> do 


kowálá, y Mia więkfzey, AE na 
ćwiczenie fię w pobożności, do. Kla. 
fztoru Zakonu Swiętego Bernarda po« 
fzła. Znalazła tam Kięgi Swiętey Ma» 
stki Nafzey TERESY, y iednę PrZye. 
jaćiołkę z Zákonnic, ktorá iey Kong. 
ftytucye Náfzych Kármelitanek pokas 
zala, y gdy ie czytała, zaraz mewi“ 
ła, że do takiego poftanowienia życia, 
od BOGA była powołana, y od tego 
-czalu mocno: poftanowita, jak May pre“ 
dzey Karmelitantą zofłać: ale z iedney 
ftron; V». Očiec. przečiwny był temu: 
pragnieniu iey, z drugiey fireny“ 225, 
Zakonnice Świętego. Bernarda, do fwoe. 
iego: Zakonu, nie. tylko. ią łagodnie zac. 
chęcały „ ale prawie y przymufzały = 
przeto tak: Krola, iak- y Nanncyufza 


Apofiolikiego, trzebá: było zażyć po» £ 


wagi, żeby ią z: Kláfztoru wydáty + 
zkąd gdy była wydana zažyta: jednes 


go sławnego Promotora. ktoryQyca i iey do» a 
tego przyprowádzil» že-ná iey A > 


doKarmelitanekBofych: pozwolił. Maiąc 
pozwolenie: od, Oycá,. zaraz nazajutrz. 


polpiefzyła do. Luechez, z. Qycemu. - 


Prowincyśłem, od ktorego Habit: Záp: 
konny', zaraz tegoż: rana przyjęła, w» 
"Wigilią Swietego: Máteufzá: Apoľtoľá, 
dnia. dwudżiefego: Wrženiá, Roku Pań: 
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fkiego tgo7. a lubo iey Zakonnice nieè 
znały, śle oná wfzytkie poznala, kto» 
re iey były pokazane, w pomienio+ 
nym wyżey, tego Kialztoru widzeniu, 

Očiec ieys ktory przy Ceremonij 


Obłuczyn iey był nieporuízony, jak 08 


by Ge Zz głębokiego fnu porwał » žás 
łuiąc że.Corce pozwolił, zaraz iey 
począł. prosić, żeby fię z Klafztoru 
powrociła do domu, o co fię iey gwał- 
tem. náprzy kržál, przez cały czas No: 
wicyśtu, rožnemi fpofobámi y racyáe 
mia 4 nawet y Breue Apoftolíkie od 
Oycá- Swiętego otrzymał: ale BOG 
pokazał fe Wielebney Matce Agacie» 
od Swiętego JOZEFA, Miftrzyniey 
Nowicyuízek, rofkazuiąc iey, žeby u 
Przełożonych wyputzczeniu Nafzey Ee 
LEONORY przefzkodźziła, y opo: 
wiedziała, że wielkie przysługi Majee 
ftatowt jego, tá Panna, w Zákonie, 


czynić. miała, „Zeby iey Wokácyi pros 
bowáli, rożne dla 


niey umartwieniae 
lowáli z ktore fię iey miłe wi- 
dźiały: naybardžiey fie“ twapiła, gdy iey 
Świeckie Suknie pokazowali, y że ią 
odeślą. do. demu Qycówfkiego, powia* 
dali, ale z wielkim záwíze ftátkiem, 
mężnie fię wfzytkim pokulom opierá- 
ła, powiádáiac że z Klalztoru nigdy 
niewyidžie, y że to fpełni, czego po 
niey BOG. pragnie. Gdy Ociec niee 
chćjał zezwolić, żeby uczyniła Pro» 
feflyą, pobożną Panna, z wielkiego (rás 
funku, w. codžienna Frebrę wpádľa., 
w ktorey obawiano fię ażeby nieumár- 
lá. DIA tego Očiec iey, bojąc fię naw 
pig. Smierći. przypadku, zezwolił. przes 
čie: má, Profeflya, y -wielkie podarune 
ki, dał Klafztorowi, ofobliwie pięć 
drogich Apparatow, ftofuiących fię do 
Kolorow Kościoła. Przeto juž rozwe. 
a rofkázániem, Prieložone- 
ię wrócić do. niey Frebrże 
A e dnia. zaraz ozdrowiała, 
wo, wierżyć. podobná, Z jaką go- 
rącośćią ». "w. drodze . Dofkonatosči , y 
ćwiczeniu ię- w Zákonnym umórtwie 
niu, poltepowác. poczęła z bo oprocz 
inízy.ch. umartwieniá Vczynkow, w dy» 
fčyplinách-,. Włośiennicach, y oftrych 
Páfkách, uprositá. fobie u Oyca, tajes 
mnicy: niewiadomego, Suknię Z želá- 
zney: blachy zrobioną, ktorą na fobie 
y w 
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y w Chorobách nosiťas: Móiąc tedy 
juž, Blogosláwieňftwo od Oycá, dnia» 
czwartego Paźdźiernika, Roku Pańlkies 
go 1698. ž wielką Ducha radością; 
Solemną uczyniła Profeffyą, Gdy juž 
żoftała Profeíka, y` wlzytkie Cnoty 
Zákonme. dżiwnie dofkonale miała nás 
byte, nád wízytkie, Posłulzeńftwa. 
tak pilnie przeftrżegiła, že lubo miała 
rozum bardzo wyfoki, wlzytęk pod 
Posłufzeńltwo cale poddała; Czego wie: 
le było dowodow. Pewnego dnia, Más 
tka Przeoryfza mowiła iey trafunkiem, 
czyby fię dość ftało proftemu Posłua 
fzeńftwu, gdyby z wyfokiego Okna. 
fkoczyła, bez tego żeby ñe niezabiła, 
ledwo to usłyfzała od Przełożoney , 


co fobie zá Posłufzeńttwo miała, zás 


ráz z Okna ná doł (koczyfá, y żadney 
fzkody nie odniosła, z wielkim podźie 
wieniem Całego Zgromadzenia. Drue 
gi ráz, gdy ią Matka Przeory(zá znie- 
poftrzeženiá, w Chorże po Jutržní“ le. 
Żącą na žiemi zofławiła, tak przezca* 
łą noc była, á gdy fig zrána na Mos. 
dlitwę Zgromadzenie (chodžilo, w tym 
Akcie ią upokorżenia znalazło, Posłu: 
fzeńittwo, nazywała BOSKIM Wya 


rokiem, á włalny rozfądek zwała nie“ ini 
; - Z infzemi | piačia „ Zákon 


umiejętnością y głupfiwemu. 


696 Wkrotce po uczynioncy Profeffyi ; - 


gdy wfzytkie Zakonnice, oprocz nity 
y Frzeoryfzey zachorowały, cały na. 
nie čiežir włożono,- koło Chorých, 
koło Kuchni, y kolo infzych Vrż;* 
dow, co długo, nie tylko cierpliwie; 
śle y wefoło trżymała.. Będąc zás 


przez cały tydžieň w pracach, ledwie . 


fię wnocy cokolwiek ná łofzku poło. 
żyła, będąc záwlze gotowá, y cznynś, 
na zawołanie chorych, Gdy dla Cho: 
rych przeniesiono kurczęta, y pytała 


fię gdžie ie puścić, odpowiedźiano iey, . 


że je ná fwoje łofzko puścić miała, 
y tak uczyniła, y razem z kurczetá: 
„mi fypiała Drugiego rázu, nie refte» 
ktuiąc fię Przeložona, ržekľá iey pudź 
fpać do kurniká, ona też po proftu 
slowá biorąc, fpała w kurniku. / Dlá 
wielkiego Postuízeňfwa, wfzyfcy ią 
Przełożeni kochali. Przeto Očiec Ge: 
nerał, ELIASZ od Swietego Márčiná, 
pytał fię iey, coby mogł uczynić dlá 
ukontentowántá iey: Prosiła go, cho: 


ruige na ten czas ná: Frebrę, žeby 
choć ráz, mogła widźieć , Wielebnego 
Brata Francilzka, od Pana [EZV SA 
Máleňliego, opinią Swiątobliwości sław 
wnego, ktorą łafkę, dla niey uczynił, 
y posłał do niey Wielebnego „Brata, 


Ná ktorym gdy z Nabożeńftwa, zbiee . 


gálacy fe lud, Habit porozrywał, on 
jeden płatek (chował, y dał go ELE: 
ONORZE choréy, mowiąc do niey, we- 
dług (woicy zwykłey proftoty: Toms 
dlá ciebie zachował, pilnuyże tego 
dobrze: -á Chorá wżiąwfzy od niege 
błogosławieńttwo, zaraz ozdrowiśła. 


` Po pobożnych inízych dyíkurfach,691 | 
chcąc już odeyść Wielebny. Brat Frám 


ay 


čifzck, rżekł: € [by ey 
Sioftrże powiedzieć: Vítapity infze» 
"Zákonnice, zoftała Ge tylko Matka Prze. 


„ oryfžá, y Nafzą ELEONORA, kto. 


rey-rżekł Wielebny. Bratz Mała Sio. 


ftro, poydžieíz do Francyi na Fundas 


cyą, y- bedžiefz Matką, małych Sioftre 
Go oňá fobie, Zá Żart wżięła, bo jed 
fzcze w tedy była młodą, y: z pokory 
fadžitá fię za niefpofobną 4 do tego, 
oże na ten czas, nie było żadnego fun. 
damentu, postániá Zákonnic do Frán- 


"posłóna; y przez niektory czas, N 
wicyufzek w Paryżu doglądała, Be 
dac delikatney komplexyi, żadnego fe. 
storu znięść nie mogła, jednego dnia, 
wynolząc od Ghorey exkrementi, y 
*czułąc w fobie Naturalną repugnancyą; 
tak. długo owego fetoru wąchała „ po. 
ki niezwyćiężyła Natury, Modlitwie 
bardzo przychylna była, á gdy fię ráz 
goręcey: modliła, Zakonnica jedna: wie. 
dżiała, iafne Słońce, z iey piersi -wy- 
chodzące.  Vwážáiac Gzórt, tak wiel. 
kie miały go potkać (zkody-, z fknte- 
czney tey Panny Modlitwy, rożnemi 
fpofobami -modlącey. fi: przefzkadzał , 
nawet kamieniami rżucał do Okna; 


Chciał ią jednego czáfu, do defperacyi 


przyprowadzić, bo zmyśliwizy poliať 
Mátki Podprzeoryfzey , przyfzedł -do 
iey Celi, y rżekł iey, imieniem Matki 


. Pracoryfzeý, aby pofzła na Sála, kto. 


"rá była nad Kościołem, bardzo okro, . 
pna, džiur pełna, y od Kurytarża, 
bardzo daleka, do kąd gdy przyfzłź, 
Ž y już 


há) udá r a o OA Eh AN A 2 


foz 


W. eW. Eleonory, od $. Bernarda: 


y juž tam fosłulzna Panna, przez 


cztery godi iny była, gpodufzczał ią 
Czśrt, że ią tam dlá tego, Matka Prze- 
Oryfza posłała, żeby ią zgubiła, y od 


oczu fwoich umknęła; ktoremi myśl. 
mi bardzo ftrápioná śmierci (obie żye 
czył, y zśróż obáczytá powroż przy 
fobie, ktorego przed tym niebyło: tym 
widzeńiem przeítráízona, y od BO: 
GA natchnioná, polecała fię Świętey 
Matce Nálzey TERESIE; 4 potym 
ed Mátki Przeorylzey długo fzukáná, 
y źnależiońa, poznała otzukanie Sza. 
fkie; a dó tego iey y Przełożoną 


powicdžiátá, že iey tam iść nierofkas 


zowała, ani iey to zápowiedžiátá Már 
tká Podprzeoryfza. 

Z wielką goračoščiá dofkonałośći, y 
punktualną Zákonná Obferwancyą żys 
cie pik ELE ONORA Nás 


m. záráz Ka e Mitya pozióke 
lilás Wiedząc zaś, że w tamtych: Kráz 
jach powftawśli Heretycy, na Ofoby 
BOGYV poświęcone, chętnie fię na 
Męczeńftwo ofiarowała: boiąc fię jes 
dnák jakiey do wyiázdu fwego przes 


fzkody bež wiśdómości y pożepnania 


á wyjęchśła , miiżiąc co prędzey 
blifkie mieyfke jego miefzkania, ná 
pobożne Gorki ekrucieńftwo, 
bárdzo firapióny Očiče, płakał, co po.. 
m pifanym do niey lifem oświad. 


czył. Naypierwfza przed wlzytkiemi, 


przyiechała do Konwentu Abuleśf 
go, dokąd y drugie Zakonpice n 
Mifyą wybrane, miały fię zjecha 


bney Mátki Anny. 
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NORA, byty bež fzwanku, y gdy in< 
fze widżąc tego potrzebę w drodze, 
wyśiadały z wozu, ufzargały fig. bło: 
tem, na tych dwoch; żadnego nigdy 
znóku nie było, bo ELEONORA 
idąc zá Macką ARNI, widżiała że ią 
prowádžitá, albo ráczey przenośiła , 
Swistá Matka Nafza TERESA, w 
nadgrodę, świadczonych fobie usług. 
Już gdžie indżiey powiedżiało (ie 
we dnie y w nocy, fześć gwiazd jas 
fnych, ktore znaczyły (zesc Zakonnic, 
do Francyi wysłanych, Wyiechawfzy 
z Abuli, y owę tak daleką droge przes. 
bywfzy, z wyrśżonemi gdżieindźiey 
pracami, y niębefpieczeńfwśmi przy« 
iechały fzczęśliwie do Paryża, w Pa 
żdżierniku, Roku Pańfkiego 1603. A 
że Przełożeni, niemogli Matce Anniez 
wyper(wadować, žeby ná Choryftki 
poftąpiła , iako fię wiey žyčiu powie. 
a muśiała y Náfzá ELEONCRA, 
ea o. przyjáčio |» d 
prożbą twolą - 
záťelie wielką 


elką | 


yn Początku 
nierozumiała Franculkiego języka; z 
rofkazu Wielebney Matki Anny, pole- 
cała fię Swietemu Dyopizemu Francu» 
fkiemu Apoftołowi, y tegoż momentu, 


zá podaną do mowienia okizyą; tak 


dofkonale po Francuíku mowiła, iak- 
by fig urodżiłá we. Francyi, lubo in- 
ize iey Socyufzki , niepoicty Fráncu 
fkiego ięzyka, Gdy jednego czáfu, 
wpadła w čieízka Chorobę, zá Modli: 
twami Wielebney Matki Anny, od nie- 
= aka ec, ya dzy já“ 


sy 
tam wielkie od. wfzytkich pofzánosvám úra B 


nie miała, y 
zabrała, z Wielebną Mtia TERESĄ - 
fy JESV, kiwa z 7 Matki Née 


(za. 
OR A, wielka jedność y przyiážň: 
: ślbowiem gdy ráz „wywrócił fig 
Zakonnicamii na ciernie , y ine 
| e sę R lzwańk debráty , fama 
1d: | > Bari mieją, bardziey. 
do tego podobňá, - r Náíza ELEO. 


Yyy 


-da cudowney róftropnośći, y umieięs 


bardzo wielką prżylażń v en 


ne < 
o była mię pomocą, y 


trośći Francufkiego języka, miała z nią 
cząftkę rżądow. A gdy w krotce po- 
słana była gdžieľadžicy ELENORA 
Nafza, bardzo ztąd zafmucona Wiele» 
bia "Matka Anna, Panu BOGV ią po, 
lecała, (albowiem obráná "a na Rey 
ore 
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śnieyfzych, XIĄZĄT Niderlandu: były 
7 tam po zalłożoney a 
a> piątego $ty: nia, 
x 7  ELEO; 8) 


formacyą jednego Klśfztoru , Miaftas 
Aumali. > ktorey po Kommuníj > rżekł 
Pan, że ią będzie: miał pod fwoią pro- 
tekcyą, y.że iey dá łalkę zawfzen, 
czynienia tego, coby było ziego sen 
sługą; y że iey fię fzczęśliwie, powo 
džié wízytko ao ‘Diá 


Mieśięcy, tak dofkonśle , y roftro 
trzymała, że w poddanych - fwoic 
wielki za ucz) biła, Serca ich 


695 > Gdy Wielebna látka Anná od Pana a, od Wielel bney Maui Anny Przeos 
JEZVSA, powrácáige z Burgundyi, tyit , Ztaką Záš dofkonałośćią 2 Zaczę:, 
jechała do Belgium na nowe Funda» ła fzczepić Zakonną Obferwancyą, žes — 

cye, przejeźdżała przez Paryż chcąc z iey. Chwalebnych Rżądow Słáy do: 

fobą kose ELLO NORĘ Nafzę: śnij, zkąd = 


iščie, nazywa drogim mz 
Pańlkich, dla czego ią 
ał a piecu utrapie 


Sé , 4 
od Swiętego Bór omieja na ten Czas 
we Francyi mie zkaiącey v trzymała, t 
Ale fkoro lift od niey odebrała 
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W. ef. Eleonory ad S. Bernarda 


zaś, wruciła fię da Bruxell, z Wiele: 
bna Mátka Anną a JESV, z wielką 
- fwoią pociechą, śle z więkfzym plá. 
czem wielu Zákonnic, 

697 Miefzkaląc w Bruxellach E LEO% 
NORA Nálzá, o to fię naypierwey 
ftarała, aby wfzytsie Klaíztory Nas 
fzych Zakonnic, były fundowane pod 
Posłufzeńftwem Zákonu, co y u Kige 
żąt Niderlandu otrzymała, za interpo. 
zycyą Pana Mont.Gaillarda , Opata de 
Orwál, Kaznodżieię Xiažecego, Wiel- 
kiego Dobrodžieja (wojego, y u Prze- 
łożonych Zakonu. Potym fię ftarała, 
o przyjazd ze Francyi, wierney Przy” 
iściołki fwoiey, Wielebney Matki Ane 
ny od Swiętego Bartłomieja, z ktorą 
pojechała, na nową Fundacyą, Antwerz 
plką, gdżie (kończy wízy Vroczyfítosé 
Frofefiyi, dnia (zoitego Liftopada Ros 
ku Páňíkiego 1612. uczyniona była 
Podprzeorytzą pod. tai 


tka Ańną, y tan zy látá, mies 
fzkaiąc, radą y Vezy! „ wiele iey 
dopomogła, Potym. posłana była do 


Mechlinij, żeby tam założyła Klafztor 
Zakonu, gdžie tak chwalebnič w du: 
chownych y doczeľnych rżeczach rżą» 
dźiła, że za pięć lat, sławny we wfzys 
tkim Klafztor uczyniła, Roku Pańfkie- 
go 1631, do Konwentu Monteňfkičzo, 
obráná była Przeoryfzą, dokąd jadąc, 

Bruxellach Wielebnego Oy» 
Dominika, 4 JESV, MA- 
Niemiec powracającego, po 
zwycięttwie pod Prága otrzy maDy Ma, 
którego że dawno widżieć pragnęła, 
y fkrytośći Serca (wego chciała o= 
tworżyć, przy iego przytomności, £ 
bojážni wcale oniemiała, Ale Wiele- 
boy Očiec, wfzytkie iey powiedżiał 
fkrytośći, ktore fię ona gorowała po- 
wiedżieć, do. dófyć czynienia Vržeda. 
wi (twemu, na ktory obrana była, za- 
chęcał, y że fię icy fzczęśliwie powo: 
dźić będżie, zapowiedźiał. Pożegnawizy, 
n > ea do s AE Mone 


wadi, na Mery, z zá, Ties 


DRS 


ELEONORE Náfza, praśiły. „Przeto 
z Konwentu Mónteńlkiego, w Miefiąe 
cu Wržešnia, wyiechać musiała, y przy: 
iechała da Bruxell, y tam przygotoa 
wawízy (ie we wizytkó, co należało 
do Fundacyi; po wieloratich oświad- 
czeniach Miłośći, y duchownych ros . 
zmowach, dnia dwudżieftego pierwfze" 
go tegoż Miesiąca Roku 192%. wyie* 
chała, y wdžieň. Swiętego Michaža., 
dokończyła Fundacyj ; gdžie micízka. 
iąc, nietylko w tym Klafztorże, pil" 
nowała Zákonney Oblerwancyi, áles 
tež y ułożenia infzych Klafztorow , 
pod Przełożonych Zákonu Postuízeň- 
fiwem będących, pilnie firżegła, z nies. 
rozdzielną towarzyfką fwoią, Wielebną. 
Matką Anną od Świętego Bartłomieja, 
poxi żyła: co czyniła, dwojakim (po# 
fobcm, Fierwfzy że (ic poftarała, o 
Wydrukowánie Konftytucyi, według 
prawdź: SE fenfu Swiętey Marki Na: 

ESY, ktorych chowała. 
przy fobie Oryginał: Drugi, że przeć” 
fzkadzała, nowych wynalazkow, od 
nie ktorych Zakonnic wymyślonych, 
ktore pod pretextem więkfzey wolno» 
šči Ducha, chciały (ie tundować, nie» 
ped Fosłufzeńftwem Zakonu, y wízel- 
kie ich zamysły, przy iey. pilności » 
były nadaremne. —. 

Te tak wielkie usługi ELEONO,696 
RY Náťzey „ nowemi BOG nagrodził 
pracami, jako Wielkim Sługom .(woim 
zwykł czynić, co y z Nieba objawił, 
Albowiem widžiafa Sioftra MARYA 
ód więtego JOZEFA, Klafztoru Ane 
twerpieńfkiego Laiczká , iako Wiele, 
bpa Macka Anná od Świętego Pórtło. 
Ra EL EONORĘ Nafzę, drogą 

trudną, y oftrą, zá rękę Wa z 
z czego poznała „ że. Nafza E Je 


-lza o A wia 
am 


> ym _odzieniu: Z. czego Iro- 
zumiáľá, | cu owną iey Swigtobliwošé, 
ále prácámi OtOCZONĄ.. Infzym razem, 
Kommunikuiąc, zá Nafzę. E LEONO- 
15. słyfzała Póna, mowiącego o niey 
do siebie: Kochana moja Corká, infia.s 
= w oczńch moich, jako jef w oczńch 


o ludákich, Ale já ie, [ego czafs. hráče, 


Yyy2 y tak 
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y ták poznała, w jakim poważeniu y 
miłeści była Nifza ELEONORA; 
przed Mójeftatem BOS KIM, Fotym 
zá5 w Miešiacu Września, niż umarła 
ELEONORA Nófzś, przeż tež Sio: 
ftrę, te nówinę posłał iey Pán, to jef, 
że była w Sercu jego, j że wielkim af 
fektem, Klafitoru te) Zgromadzenie ko: 
chaf, Infzą znowu wiadómość, przez 
tęż Zakonnicę , doniosł iey Pán; mos 
wiąc do niey: Ze przsiááni Stworżenia, 
niczym fa, tylko prożnoście y kłamfiwem, 
á on bj? fama prawda, prawdźiwym Przy: 
sacielem, 4 że iey niemniat nigdy opuścić. 
Nie tylko a$ EL ONORA Ná 


le tež y wiele GH o 
Wržody , to na Kan 


co jednak z tak wielką dierpliwościę 
znosiła, iakby nic niecierpiała, bo 
cierpieć, iey to była wielka pociecha. 
699 Smierć fwoię, ták Doktórowi, iak 
y infzym zápowiedžiátá. Gdy oftatnie 
dała świądećtwc, do Featyfikacyi Wie» 
lebňcy | Matki Anny, od Świętego Bór. 
tłoniejź, s że iej mie obáczy, 3 že 


„Ay nie nie zofłaje, tylko žeby fię nas 


śmierć gotował, Starały liç Zákonní- 
če wízelkim fpofobem, żeby iey ży- 
cie przedłużyły śwet ná to rofkázii 


ŠA 

rn Chorá. 4 odpowiedlisłó; 2 Tak knh 
Oiza. Tráfilo fig to w Niedžiele, á 

we Srodę nafłępuiącą , ták ná nie náš 
tz pitý Choroby » y bolešči, że ią do 
koňcá Życia przyprowádzity . Wes 
Czwártek, kazał iey dáć Doktor Wiás 
nie fozwefeloná, pod: 
czy, y rzekła, Džie 
Fuig BOGY, Niż ráž. Wiátyk, o 
ódpufzezenie win fwóich, gi ze- 
nia profiła, ktore przez Spo ka, 


245, T Sek | iey: Matko profe äg, ž 3 
byś fama powiedziálá Corkom f(wóiet, co 


im bardáity prapúle galedji: Tedy głos 
podniożfzy, rżekła do nich z płaczem: 
Ná de wfytko zaleta wsm, wierność 
Pánu BOGU, J Przełośchyńio, 


. Gdy już przyięła Nayświętfzy Wiá-709 


tyk Ciała CHRYSTVSOWEGO, 
ftała fię twárž iey» bárdzo śliczna, 

wefoła, až do famey Smierci. Pro» 
silá o lafkę, Wielebney Mátki Anny 
od Swlereto Parałówicja rzed kilką 
fát fobie posłaną s. „powiádáige że iey 
była potrzebna, do fzczęśliwey (wo: 
fčy. Wa Po ús pokornie 


bráz, Cudówney | Ná fiwictfkeý PAN: 

NY, y pytali iey,ieżli go dobrze zná. 

tá, ktorým odpowiedžiátá: Y o żoż fig 

wy mnie pytacie? czy mam znáť teh Os 

braz: Prośiły iey potym Zakońbicey, 
ie 


żeby na pociechę Gorek, (wôich, pro. 
šitá Nayświętlzey Panny, o przedłu 
żeni ia (wego, ná co rufzyła gło» 


džie prośiła. Ják 
dł 


powiadał Doktor, że w | 
umrże. Nábywfzy tedy krotkiey rže- 
źwośći, dała czas Oycu Prówincyś« 
łowi nieprzytomnemn, że do nitý 
1. aby według iwegó pragnie 

dži, ná iego rękach u: 
łą Ghorobę, miála., 
umnhieniu, bez pos 
4 oraz ná umyśle 
owała, w Niebo 

eňcá 


patrżąc , y czefto : 
ry ią $ siebie wokô 


z lecz. Zákonni Ga; trafa 

ftáránie, widżąc po mity 
fpokoiła , prošitá FCE 
tą Kommi ią. Ales 


iey 


709 


| 
| 
| 


G 


W, we. Eleonary, od. S. Bernarda. 


iey, ieżeli. chce. Kommunikowść , ktos 
ry Ghoráa pe trzy razy odpowiedziá. 
fa: Tak jef, sak fis tak jefl, lubo pier: 

mowę utraciła z, á gdy 


„put nocy, oczy eo , ące 
á wízytkich przytomnych mile obra 
: akoby fię z niemi. żegnói 
1 jey dżiwną ślic 
mieniami zajaśniała, c 
 poftrzegł Ociec Frowinc 
"Patradie » pátracie, co fe za śliczmość 
g twdyzy iey wydaie. Zamknęła poty m.s 
ufta, y oczy, y fama fię pięknie ułos 
žywízy, ikonała o put nocy, z Ponie» 
dżiałku na Wtorek, zaczynaiącega fię 
dnia dwunaftego Kwietnia, Roku Pańs 
fkiego 1639. lák zaś po a od: 
młodniafa, iey Stå 5 A 


BOŚCIg, 

bná. - Vr fig w niey wiara BCe 
SKA, zktorey wywyžízeniá niezmiere 
nie fię cielzyła,| y powiadała, że wię” 
cey w to. wierżyła, czego mniey poy* 
mowała, y  Lalemnice Wiary ofoblie 

Wcielenia Fóńfkiego, tak wychwię 

je ruchy przys: 
Uy, z wielką 
. ktoremi rátowála. 
y.pod wládza Heres 
Stv zoftawáli. Jóśniśł w niey » 
"Gnotá Nadžici» gdy fig má wielkie rzee 
rżeczy: odważaiąc , niczego fię n 
bawiałą, áni fie bała, życia 
ru utraty, ani miała br 
powiadalącz niczego. E 
BOGU MOJEHMI v m 
bylo. PO: Blee zzu 
zá Mo 


- Wyd de. 


š nkami va 
A s olobliwie ciefząc K 


palit y te czafem mawiał s 
á, żddnego. odpoczynku. ápi: 
0 FE er bawi: rżecżómii da, 


ižniemu, ktoe. 
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utrópieniu będących; bo w tych okág 


zyach, do dania pociechy, miała sło 


> bórdzo fkuteczne, y gdy iey fie 
pewn y Zákonnik, zwierżył (woiey st 


hla, powiedźiała mu że widźiaław 


CHRYSTVSA, od Kržyžá rękę ©: 
dey muiącego > y mile má głowę jego 
kładącego, na znak Protekcyi,  Jaśniae / 
tá wniey, Gnota pobożnośći, we wízys 
tkich okázyách, do Chwály BOSKIEY 
należących, nawet w náymnicy(zych 
Ceremeniách, ktore ščišle zachowując; 
nad famo żyćie przekładał; ktorą cno* 
tę naybardziey w Kommunij Swiętey 
pokazowała, do ktorey z wielką bór: 

dzo pokorą, z Synowíkim uízánowá- 

niem, y Z gorącym Nábožeňfiwem.s 
przyftępowśła.. Już ię powiedżiało, 
iak głębokiey by ta pokory, iak ocho- 
tnego ku Przełożonym y bardzo pile 
hero: Fostu(zeňfwá , jk była: R 

uf 


KOŚCIĄ ,- y na ma. Aid 
Proceílow, fłarała o Beáty 1. Wie- 
lebney Matki Any, d 
tłomieja. — 

Słynęła w Zyćiu, ti 


| oc! 
bo wiele przylzłych rżeczy opowie "70: 
dżiała, y Serca fkrytośći przenikala. s 


Roku 1635. (zczęsliwe powodzenie w 
oblężeniu Fredany, Margrabi Spinuli 
Krewnemu. fwojemu zapowiedżiała, W 
l A s: 


f len, ma. iey A. Zalas 

, y dla tego . do Niderlandu przy- 
był; częgo potym gdy famą prawdą 
dofzłą, dźiękowała Wielebney Matce ; 
ktorey Modlitwom tak ufała, že iak 
usłyfzała, iż Eatawi liczne Woyfko 
pofyłaią % ło Flandryi, pifząc do ELE» 
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ONORY, to w liscie wyrażiła; 7A wys 
snáie de fe wie boję, bo mom w Kláe 
fiorie twoim dobrych Kásálerow, kterży 
mecnicyemi oredámi woinioc, Prowikcyea 
woje obronie, Y słulznie Xiężna w Es 
L EONORZE ufał, ktora przed BO- 
GIEM, mocne y bardzo wielkie mia: 
ła fłaranie, otoło Niderlándu, Już miś: 
ła obietnicz, od Wielebney Mátki An- 
ry ed Świętego Bartłomieja jelzcze» 
żyiącey, že za temi Prowincyámi, bes 
džie ie przyczyniała do BOGA, kto: 
rą potwierdżiła, pokázáwízy fie po 
Smierci, Wielebnemu Oycu Nafzemu 


„du uwolni 


wfzytką z BOGIEM zjednocžoná, nic 
* nicuwážáfá, á kiedy było trzeba zá: 


eo by czynił 
Kralá do fishi 


pokazać, Nápržod z wielkiego ufpo: 
kojeniś, y wefela, w ktorym umóśrła,, 
ponieważ w godžine Smierči, Zwykli 
fig y naydofkonalsi bać. Potym, że 
tey lámey podżiny, w ktorą umarła, 
o dziewięć mił od Gándáwu, pokazała 
fię jedney Zakonnicy, otócząna wiel. 


kłey Chwały láľnoščia, y viťktá iey: 


ESV MARIA, jako ży: 
nie oznayn v. 


- lor 


-żoną na piśmie, iže bedžie r 


CAC TA 


Obńcz Cło, iák Sody BOSKI1B, roo 
mio fig od Sodow ludzkich, Znowu, 
że pewna Zakonnica, ktora ią bardzo 
kochała, choruiąc bardzo, gdy trzečie“ 
go dnia po iey Smierči, modliła fię u 
iey grobu, profząc o zdrowie, odniey 
počiefzoná zoftała, ktorá te słowa do 
niey rłekła: Jeselim die w tym—Zyiis-. 
Smitrtelným ratowałś , teraz w Niebie s 
£oflaiac , bárdžiey čie będę ratomała» 3 
y záráz fie iey ratunek pokazał; bo 
ią od Ghorob jawnie uwolniła. Chwá. 
ła iey, pokazała (ię także z kilku Gu: 
dow, ktore fi; przytráfily, bo jáko zá 
tá, lity od niey pifane, bárdzo 
e pachnęły , ták po Smierdi, 


yczyną, Y ; > 
onych było od Ghorob , ja 
ko to Panienka we trzech lasach , l 
mieniem Anná, TERESA, ktorá ná 
goracz e y katar dufzący , śmiertelnie 
będąc chorá, zá przyłożeniem Relikwij 
W. Matki, zaraz do fiebie przylzła, o» 
cty otworzyła, twarży śmiertelny kos 
>r odmieniła, y ná zajutrz, dnia 5204 
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fteg "Roku Paňíkiego, 1644. 
o iwá Smieréi, wolną 
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- meru Margrabiney Ledeńikicy, olbra 


y iebefpieczną infammacyą 2 puchli« 


ef ną maljc w ręce, Za przyłozeniem 
y Relikwij ELEONORY, ozdrowiała, 


Pewny Rzemiesnik, umarłego o 
fadzony gdy iey Relikwie położono 
ná nim, wiał. Pani Márgrábiná deo 
Lisbourg, ktora w Małżeńfiwie będąc, 
długo bezpotomnie żyła, mając ód 
Nafzey ELEONORY obietnicę wyró. 


tomka, (kutek tey obietnicy, 
juž zmórłey ELEONORZE, pobożne- 
mi przez cały Rok uczynkámi, y (wo: 
iego czafi poczęła, ale pod czas -poros 
dzenia, y ona y džiečie w niebeľpie“ 
czeňítwie byli. Lecz za Wielebney 
MATKI zasługami, fzczęśliwie poros 
dżiła, Terefę, Eleonorę, de Noyelles 
w Wigilią Swiętey Marki Náfaey TE 
RESY, 


ZORA V ON KA ZŁA 


pr 


W: VM. Eleonory, od S. Bernarda. 


RESY, y ma podáiekowánie“ za Do. 
brodźieyftwo, Brat iey, obiecał zaraz 
wyftawić Kaplicę , w  Kláfztarze Zá 
konnic Nafaych Gandaweńfkich, Wie: 
le infzych Gudow , uczyniła Wielebná 
Matka, ofobliwie gdy iey wzyWáno, 
w jakich potrzebach dufzy. 
704 «Wielebny Očiec Piocr Márchánty, 
jifarz Generálny, Reformátow 
Świętego FRANCISZKA, w Niemczech 
całych; y w Niderlándžie, ktory (ie 
A lat dwádžiesčiá z Nafaą ELEO- 
GRĄ znośił , džiwná dał pochwáte 
jey Swiątobliwośći, 4 między infzemi 
powiedział: że miáfá ofobliwe pokore, 
ták dalece, że naymnicyfego Jowń nigdy 
miemówiżń, áni wymżnie, ams pod podo- 
biesfiwem , ktoreby była ná ieg pochwałę, 
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Ze miáťá rowna Swięty rofropmość, © 
rśadzeniu famey fiebie, 5 poddanych [wos 
ích. Wielko bliźniego Miłość ktore ofe" 
bliwie pokśzowałź, dobrze o wityskich mos 
wiac, o nikim śle, y fláraiec fg o má 
wrocenie grzefnikow, Mista wiewypowie 
džiáno cierpliwość, w snofeniw prac s 3 
boleści, žádnego nnáku zálmucenia sie pos 
kazniec, y ludzkiey podiechy Gie przyp” 
Kczńiac. Miáfá dár goracej Bogomyił: 
mości. PAłałA gorecym bárdzo Náboneň: 
pe do Nasšwietffego SAKRAMENTE, 
ktore fľowámi, j Pozynkámi, pokázowá: 
da. Ná koniec, miáťá bórdzo wielkie.s 
pragnienie, do fuchániá /ow4 BOZEGO, 
ktorym by fig, de umitowániá Wieczno* 
śći zdpálál as, 


61:14 0508 nn 


ry BEATTY, > Z BOŻEK 


Poki. 


$) Ay milízá Sičftra BEATA, 
Ej czyli BEATRYX, od Má. 
Wla tki BOZEY, z pobożnych 
i y przyftoynych Rodžicow, 
Lublinie w Polízeze » 
otych mlekiem bojá« 
A y Ghrzeščiánikicy pobo- 
anośći wykśrmiona, w zaczęteg drodze 
©noty, jefzcze na Swiečie aż do wie: 
ku dofkonałego trwała. Maiąc lát dwá- 
dżieścia siedm, y idąc zá powolániems 
BOSKIM, między pierwfzemi Sioftrae 


mi Konweríkiemi Nafzych Zákonnic, gdy i: 
I áiczkámi, i A V 


pofpolitym nazwifkie 


Przyięta była, ale že była fpracowana 
„dofyé uczynić 
Pow innościom, Y am akom. mw 
„ Refektáržu, | to z wielkim ukontento- 
 wśniem, y nayfinaczniey jadała., 


ná Swiecie, y niemogł 


á nim nie tracąc. nadżiej; 
Zakonu afekt „konferwow dy 


7 yy. ; zy Choryftki, kaore» 
nie- ták. prácuia, mogła bydź znowu 


2112 


przyietá. Przeto poczeľá fię uczyć {pos 
fobu, ják miała Cfficyum Fáńíkie od. 
prawiać, Przyiętá tedy w Kláíztorze 
Lubelfkim, z dźiwną ochotą, w dro» 
dze dośkonałośći pofiepowátá, y zało. 
żywizy fobie zá fundamens budynku 
duchownego, pokorę, naypodleyfze, y 


—wfzyckie pay trudniey (ze, Klalztoru po- 


sługi, przyjmowała na Siebie, albo w 
Kuchni, albo w Ogrodźież nad to fnu 
fobie uymowała, aby infzym usługu: 
„ innym čiežáru BARR A 
ápplikowáno do Rubáryi, te 
"z miłośći Vboftwá, 
co było wytórtego. y podleyfzego, dla 
fiebie zoftawiła, nawet y z włalną nie. 
wygodą co fie od inszych zoftało w 


A że dobrze wiedżiała, iż Postuízeň:79€ 
fwo, jeft Cnota włafna Zakonnych O- 
fob, y na niey ie Zákonny Stan utrzys 
muie: ták. fę wniey zakochała, že Sie 
w niey ufiawicznie, Z całego Serca» 
ćwicząc » cuda, y cudowne: rzeczy, 
przez 
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fo Pe 


przez Cnotę Postnfzeňftwá, czyniła, fzeňftwá, bo Chorá będąc, gdy z in 
áby wiernie będąc Posłufzna, odnośi. fzemi Sioftrimi po Ogrodżie chodžitá, 
ła zwyčieftwa.. Albowiem čiefaka Kázáno iey na famym Słońcu fłanąć, 
áby fię od niego zagrzała : lecz kiedy 
Medykow, zá Smiertelną olądzonaw » fię infze Zakonnice rozefzły, ona tam 
gdy iey Przeoryfzá zapowiedziała, że przez wiele godžin ftoiąc, ledwie file 
iey nie daje pozwolenia umrżeć, zás nie upiekľá od Słońca, co gdy Matka 
gaz fe na Stopień Zyćia wrodiła, y "Przeory(žá pofirzeglá, džiwuiac fię ták | 
nágle do dáwnego zdrowia przyízľa., wielkiemu iey Posłufzeńfttwu , kazała 
co było wielkim świadedłwem, iey iey zwołać, © 7 i x | 
"Ani bliíká Śmierć, żadnego posłus7g6 
moga fię iey, owe słowa Piímá przys fzeńftwa rofkazu, z myśli iey wyglue 2l 
włafzczyć, Sprawiedliwy, przeg Wiarę ZOWAĆ niemogła, Miała ona záwíze | 


"ży Wiary y Posłufzeńttwa ochotę, we wfzytkim pomagać Sió: — 
+ RE żę alg "fi RT T ep sA EN | 


, ofobliwie w wyciągać 


Nígi Śmierć 
sE] roiey, Wiádro Wody z Studnie 
nie wyciągnie. Gdy tedy náftepowát dżień 
y Smierci, rzekła: 4 kiedyz Mótko, wje | 
pełnię náznáczone mi Posťufie fimo? álbo | 
kiedy przyidźie ra Serii mosey W igiliá, 
(w ktora wiadro Wody kázáno mi wydia» 
guat! Na ten czós Matka |Przeory* 
dlá konfolacyi Posłufzney Gorki, > 
ła iey, że to wypełni, iakoż y | 
LE wi pełniła, > 2 


jeca 


a 


rym piecu, ktory 
rozwalić , Zaczy 
szabieżeć , pol 


NE 


ię | 
de: | 
zag | 


Tak pilne Postulzeňítwo, widząc w 
niey Macka Przeoryfza, bardzo była 
oftrożna , co iey miała rofkazać, albo 
y infzym przy niey? bo y naymnicy: 
(re Postufzeňftwá fkinienie, zá rofkáz 
wyróżny poczytáłá, Tráfilo fię, ŽE. W ośćiała Świętego 5 
podczas defzczu gwałtownego, przez. RAMENTAMI ná Śmierć opá- 
żart, Przeložoná rzekła te stowá x kto. trzona,. częfto pytała. fes 4 kiedyś 
rá by fe teraz umyć chciała, miałaby przyiedżie, Očice Náf Prowinczyć: AL 
dobra łóżnię, gdy by pod rynną Dae r g si 
how ftanęła, ledwo to wymówiła, prędzey od [mojego voľkázániá uwolnił, | 
co prędzey pobiegła BEATA, y Rá- 3 umrzeć pozwoli, Gdy tedy zatrzy* | 
nawfzy pod rynną, wfzytka gmokła, mywáł ią, Przełożonego rofkaz, (rzecz 
Podobny Akt uczyniła proftego Posłu+ džiwná) trzymała ią w iedney mal 
; lubo. 
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w. Siofry Beáty, od Sati Božey, Polki: 


iey fwoią mifoščia, miłość bardzo wiel- 


lubo iuż Śmiertelna Choroba. Tym: 
czafem trafiło (ie, že Očiec Prowincy* 
41, zlećił komu infzemu, Wizytę Kon: 
wentu Lubelíkiego Nafzych Zakonnic: 
ktoremu powiedžiáty Zakonnice, że Sio: 
frá BEATA Smiertelnie choruiąca», 
czeka Oyčá Prowincyała ná Smierć (wo« 
ię, jak 1ey (fam Očiec kázať, Záczym 
Wizytator zádžiwiwízy fię, tak wiel» 
kiey Posłuzeńfiwa dofkonśłośći; py: 
rał fic iey: Jeśli była gotowa ymyżeć? 
Odpowiedziała oná: Lubo mie rak, ikon 
by wóleżdło, dle má pomoca fáfki BO. 
SKIET, iefłem gożowa? Znowu iey Očiec 
pytał: Jeżli fig báťá Smiarči ? Odpowies 
działa mu 1 Nie rak fig Smierci boję, iak 
grzechów morh, Rżesł iey znowu O- 
ciec, Pragniefiże bydź uwolniona, z tego 
Wieźleni Ciátťá? Ríekľá Chorá s- Jeśli 
toe jef wola Páná BOGA, pragnę. Mos 
wil także Očiec: Gzy má wiárg, żeo 
iko przy bytneśći 
ycá Prowimejdła? Odp Łiśła, Ták. 
je, wierżę, Na oftátek pytśł ię Očiec: 
Czy chce žeby fig ieg Smierć pratdłużye 
dá, czyli żeby prędzej umórła? Odpor 
wiedžiála oná; nie jakim pragnieniem 
porufzonáz radábym chętniy nmárťas, 
piżli żyła, jednák tego ebcę, co fie Pánu 
BÓGY podobá, Tedy Wizytator rżekł: 
Moca,  powdge, ktora mi dát; Uciec 
Nak Prowmejáť „dále či pozwolenie» y 
ogofłówieńfiwe, Siofire Nájmilšá, as 
(ię, ztego Sttiáta, da Oblus 
| u fig bedáie podoba. Od. 
powie oná: OCE dšieki, y ná 
zajutrz umárlá. 
Zeby. fię zaś jawniey polázálo, Że 
k przedłużenie iey życia, iák y pos 
(pieízenie Smierci, było cudowne, ŻA: 
ráž tey godżiny, dak otrzymała po. 
zwolenie, pokazały fię Smiertelne zná“ 
ki, poczęła ná nie. gwałiowniey nie 
fispowáé. Chorobá, y Śmierć bardžiey: 
fie cò ráz przybližálá. Ták zás. W tey 
oftátniey Chorobie, posłufzna była- 
Infirmarce, że nie tylko bez iey Woli 
Mic czynić; ále (ig ani rufzyć niešmiá« 
lao. Przełożoney zás, tak zupełnie» 
dulzę fwoię oddała, że icy wfzy» 
tkie Serca twego fkrytośći otwierała. 
Lubo. zaś famá cierpieć dlá BOGA 
chciśła, chciał iednák Pan, nágrodžié 


4 Aaaa 


ką, ktora miała ku Siofirom (woimo, 


otóbliwie ku Chorym , ktorych ułom 
ności nie tylko znosiła, śle ich y w 


wśżać niechćiała, káždey z ochotą Ser- 
cá usługuiącz Dlá czego też od wizy. 
tkich, zasłużyła fobie na Miłość, y 
była traktowana, z wielką Miłością, 
"Od tego czáľu, ktorego do Zákonu 
wftąpiła, w niewypowiedžiáney ćwi- 
czyła fie cierpliwości, tak we wfzy- 
tkich inízych okázyách, iako ofobliwie 
w Chorobách, ktore prawie nigdy nie- 
uftaiące były. Gdy iefzcze Nowicy- 
ufzką była, chcąc podnieść upádálaca 
beczkę, zerwała (le w niey żyła, 2 
czego wiele krwi Z niey wypłynęło, 
y całe Ciało na niey ufchło, tak das 
lece, że na niey. ledwo fkorę a kośći 
znać było, z wielkiemi procz tego 
bołeśćiami. Ale na kilka Mieślęcy przed 
Smierčia, iefzcze więcey cierpiśła: al: 
bowiem w uprzykrżonych. Chorobách, 
przydáwálá fobie ; dobrowolnego u: 
martwieniá. Dane fobie jajko Mick. 
kie, y przez nieofirożność Sieftry Ku: 
chenney cuchnące, wypiła, jna co gdy. 
Infirmarka. obrzydzenie pokazała, oná 
odpowiedźiała, że nie było ták dalece» 
złe, Gdy -już uftawała, prośiła o 
SAKRAMENTA Święte, y po przy. 
i.čiu Niebiefkiego Wiatyku, Zákonney 
Frofefiyi słowa, czeflo powráržáľa, cás 
łuiąc Nogi Vkrzyżowanego CHRY: 
STÚSA, z ktorym ognifiemi Miłości 
słowami rozmawiała. A gdy iey mo. 
wiożoż Pozdzief Siofiro , do twoiego PÁ: 
ná, ktorzmaś fłażyła; weloło y- nabożnie 
odpowiedźiała, BOGP djigki  Mowis 
ł4 potym proteftacyą Wiary, y Skład 
Apoftejfki, wyznaiąc, że w jak náygo+ 
rętfzym Akčie Miłości BOSKIEY, 
prágnetá rozłączyć fię z Giálem., á 
bydž. Z CHRYS TUSEM, Ná ofta» 
tek Olejam (Świętym opátrzoná, y ine 
fzemi dyfpozycyami do Smierci s czę: 
Qo powtáržáigc Sercem y ufłami, Nays 
słodfze, JEZUSA, y MARYI Imio. 
ná, mile w Pánu zalnęła , dniá dwus 
dżiefiego Grudnia, Roku Pańfkiego 163 9 
Wieku fwego czterdžieftego, Zakonney 
25 Prefedyi trzynaftego. 


ZYWOT. 
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ZYWOT 


l Wielebnigo Oyá DYZ MASA, od KRZYŻA. 


A idlebňy Ociec DYZMAS 
Rod KRZYZA, zwany ná 


V w Miáfteczku gory Lwiey 
BA VENA Dyecezyi Florenckiey 
OSANA z przyftoynych Rodźi. 
cow, úrodžiť fię- Gdy iefzcze „był má. 
łym, namowiła go Matka, na Nábo. 


žeňítwo do Swiętego Fránčiízká, y- 


żeby Ge wpifał w Bradtwo; "i tes 
goż Swietego: ktory gdy pr ; 
fie nim alno epśfował , E sm 
Giele, nre zdeymuiąc go we dnie y 
w nocy» że mu fie wpiąwizy w Giá. 
ło, zgnił, y Ciało do koła (krwáwit: 
co jednak cierpliwie znośił, ani by 
był Pálká zdiął, gdyby go była Má: 
tka z niego nie zdięła, widząc boleść 
Synáczká. Zawfze miał nábožeňítwo 
do Swiętego Fránčlízká, y do Zakonu 
jego Miłość: z ktorą fię y w godźinę 
śmierci oświadczył, bo gdy go choru. 
iącego Odiec Gwśrdyśr. Kapucyń(ki 
nawiedzał, wżiąwfzy kordę jego, Szye 
ię nią obtoczył, y trżekł do niego; 
Wiedz, Ojcze, ze „Nayświętka PANNA, 
chčiášá tego o de mnie, śchym był iey 
Synem, Kármelita: > 

512  Młodżieniafzkiem ie: postány byt 
od Oycá (wego, na Nauki do Rzymu 
ale gdy przechodźił przez Gore Wi. 
terbieňíka, poimány był od Zboycows 


ktorży obrźwfzy go z pieniędzy; Z ko 


nia, yz rżeczy, náwetiy z Sukien áż 
do naga, y związawfzy mu wtył re: 
ce, do držewá go przywiązóli, gdžies 
był ták związany , poki go jeden pos 
drożny, tamtędy idący nierozwiązół, 
jednak tym przy pádkiem nieuftrafzony, 
fzedł -w zamierżoną drog>, y przyfzedł 
do Rzymu, gdżie przez wiele lat, nás 
uk, y pobožnosči pilnował. 

713 Roku Pańtkiego 1610. Habit Swięty 
Zákonu Náfzego przyjął, w Konweń: 
čie Návšwietízey Panny MARYI de 
Scala, ktorego Wielebny Cčiec Nafz 
Dominik a JESU MARIA, iefzcze 


3! Swiecie Jákob Tonellus, 


ktorey > 5 
BOG, móftępujący m Gide, 


zabawa, niektorych Młodych Ormia= 


po Swiecku chodzącego, nazwał Oyś 
cem DYZMASEM od Krzyża, Ten- 
że Wielebny Očiec, kochał go bardzo, 
y po Profeflyi, obrśł go fobie za. 
Spowiednika, "Był Nafz DYZMAS; 
tak kochaiący Pofłufzeńftwo, że nigdy 
nic nie czynił bez licencyi A> 
nego, bo fię ftarał, aby w każdey A 

kcyi, miał jaką zasługę Pofilześtiwa.: 
y ták obferwo wa elot wW 


“fma 
Albos 
wiem gdy ráz przyfzedł do Celi Prze» 
łożonego ; wynikające Z twarży dego 
widżiał promienie, dla zasługi ufzanoa 
wania Posłufzeńftwa. Przez całe žys 
čie, słynął Zakonną Obferwśncyą ; by 
też w náymničyfzých rżeczącha Pil 
nie fç bardzo ftarał, żeby Míza Swię: 
tą zawfze z jak naywięklzym Nábos 
żeńftwem odpraw wiśł, Wizytkich fwo , 


ná "BOGA dýrekcya» ktoremu: a 
ne wieczney usługi, każdego dni, po- 
fianowioną liczbę mortyfikácyi 0» 
fiarowát.. Dlá zachowania Vboftwa., 
tego tylko zawfze zážy wał, co podley. 
fzego, mniey(zego, y Wzgárdzeyňlzego 
było, Ná oftatek ; był Chwálebny z 


- Gnot powierzchownych Hke fi: niżey 


powie. 
Roku Pańfkiego 1615. Poslány: były14 
do Ferfyi, na nawracanie Niewiernych, 
gdżie był czeftym Wiary Wyznawcą, 
y blifkim do Męczeńftwś, Ofobliwie 
miał ochotę, do ratowania y pozyíká: 
nia Ormianow: dla tego lubo już był 
w latach podelzły, nauczy fię Ormiań 
fkiego języka, y jego codžienná była 


now , ięzyka Łacińfkiego, y Nauti 
Chrześćiańíkiey uczyć, Vbožízych zaś: 
żywneśćią opatrować, Czę fto do. Mia- 
Na Chulfy nowey chodži?, o trzy mi-- 
le od Nafzego Konwentu Afrahańfkie- 
80, aby tam Ormianow Katolikow na- 

wie- 


w. 0. Dyzmáfá, od. Krzyża. 


wiedzał, y SĄKRAMEN TAMI 
Kościelnemi opátrowaf, olobliwie Gho- 
rych. Tak wielkie zaś pofzanowanie 
miał u Ormianow, że go przyimowa- 
li jak Anioła BOS KIE GO; Antoni- 


"anow. Zakonnikom Ormiaňfkich fpofo- 


bem Nafzey Zíkonney Oblerwancyi w 
wielu rżeczach ułożył, ftoły w Refe- 
ktarżu, y nabożne do Stołu czytania 
wprowadżił , iowfzem za jego flara- 
piem, Klafztor Zakonnice Ormiańfkich, 
ftanął pod > Swiętey Matki 
Nalzey TERESY. 


715 Dwie ofobliwie rżeczy, ha pożytek 
"tey nacyi y na wyniesienie Wiary 
 Ghrześćciańfkiey uczynił. 


Pierw fza 


była, że Krol Perfki, niektore Wsi 
Ormiaňíkie, odebrać chciał na Macho- 
metanow, daiąc im na wolą żeby po- 
rżuciwfzy Wiarę Chrzeščiaňíka, Albo 
na i | 


2 Sekte gey hali s 


7. neyi», A A 
ostufzeň(twa 


iących fi: umocnił, boiażń Krolewlkie- 
go. prześladowania, wízytkim wyper- 
fwadował, krorży 6e bali groźby 
Śmierci ogłofzoney od Krola, ieżliby 
nieprzyięli bezbożney Sekty Macho- 


metańfkiey.  Bfpokoił fię iednak Krol. 
iak (ię dowiedžial, o Naízych Oycow, 
( a koc | w tey fpra- 


A a 


zytkie pi ak, E obw: [wego 
ofiarowali, aby fię Krolowi oplačili y 
byli woinémi od tego prześladowania. 
Za ten, rak wielki Vezynek miłośći» 
URRAN Ofmy Odiec Swięty | 

lit napifany do Perfyi, dži 
com Nafzym. Druga była zya že 
Patryarchę Ormiaúfkiego. ka o 
do tego. przyprowadi F : 
URBANA Olmeg 

Formularz Wiary S ao ic ieys 
y posłał m "go, podpifany także rę- 
kami y infzych. niis. co A bare 


pca sto ták. y 
: ie „ poddať pod 

w ła Świętego, y Z 
Wiarę Swa 3 Katolicka Rèymíką zie- 


"Aaśa 2 


i „poli x 
w Wierže. upadłych podźwignał, mos =: 
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dnoczył. Otrzymat od Patryarchy ten- 
że- Očiec, żeby złożył Synod Nacyi: 


na ktorymby traktowano, o złączeniu- 


Narodu Ormiańfkiego z Kościołem, 
Katolickim. Co: : przyfzto do fkut- 
ku, z okazyi pewne o Bifkupa, Or- 
mianow w Polfzcze wizyguiącego, Kto- 
ry fię niestulznie fkarżył. o iakąś od 
Polakow urazę, y ten był tak wiel- 
kiego dobra. przelzkodą. Jednakże Pa- 
tryarcha > byt pm Zawíze życzliwy: 
bo przychodzących nowych Zákonni- 
kow Náfzych, z dżiwną przyimował 
miłością y publicznie im w Kościelew 
Kłafztoru (wego, nogi umywał, Do 
którey Miłośći. wiele pomagała, ie“ 
dnoftay ność Zyćla ich Zakoąnego; z 
Nafzym, ofobliwie w. utrzymaniu fig 


od Mięfa, w długosći poftow , w ofo- 


bnośći; S milczeniu» y oo dake Ti- 


lat ` 
wineyślny całey Nalzey Mily: 
fkiey y- dndyifkiey, ktorą nie bez nie- 


belpieczeńfiwa» y wielu niewygod >“ 
d 


inż w ftarošči. obchodżił , dofyć czy- 
nige iwoiemu Vrżędowi, Lubo zawize 
był gotrow, na wyznanie Wiary Chrze- 
ściańtkiey, nie tylko słowem > śle y 
krwi wyłaniem, iednak miał dwie o- 
kazye, blifkie Męczebfiwa, które w 
życiu Wielebnego Oyca Jana Tedeufza 


opifalismy » á tu dla krotkošči opufz- 


czamy, jedna. „gdy był Socyufzem po- 
miepionego Wielebnego 'Qyca,. dru 


do Rzymu a Ę w a 
przeftawata Vczynkach, ktora Hifto- 
rya ma bydź w. Nafzych Kronikach o- 
pilana, Miat takže we zwyczaiu, chrzcić 
džieči mate, tak Chrześćlańfkie > lak 
y Pogańfkie, aby tak wiele dufz CHRY- 
STV- 
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STUSOWI, y3 *Niebu_ pozyfkał, leći bokow, ktore cierpliwie bardzo 
7177 Roku Pańlkiego 1634, fiyfząc UR- znośił, Sześći dniami przed śmiere 
BAN Ofmy, Očiec Święty, tak Swiętą cią uczynił Spowiedź Generalną pos - 
tego Wielebnego Oyca“ "Konwerfacyą, tym Prokuratofa Konwentu, © Wizy: 
y fak wielkie w nawracaniu dufz fta- tkich (práwách na Piśmie zofiawio*: 
ranie, uczy A Nominate KE nych; y o wlzyskich „powierzonych 
o fobie Interefach, informował: I od te: 
22 czafu, codžiennie fię fpowiadał, á 
ten co trzeči dżień Kommunikował, tym - 
r- czálem z2á$, dawne Mánufkrý prá, w 

_ ktorych fobie fpilował przygotowanie 
a do śmierci, uftwicznie przeglądał, 
| Gdy moze keno nadżies 


R JA Ar 
RE w Je 3 


żeby tą drogą; Duch ; < 

ambicy i, ktoryby BOSKIE dżieło, wał i mu Wodę czerwonym Kolorem, 

nawracania dufz, w Miflyonaržach zma- má kfztałt Wina, ktorey gdy (kolzrowá A 

zał: períwadowali mu; Aby. ofiarowa- chory, zátrzymat fię, y milé żalił fig 

ney Bilkupítwa Godności nieprzyimo- przed. Qycem Przeorem: 1 zakże zew) 

wal ktora rada, tak do iego przypa- a T -A końch , 3 probuiek mnie >. 
1 "R rR A s $ > - 


„ktorá jet w Brewiśrzu między 
ą BOZEGO GIAŁA, y niektore 
Akty Strzelifte, od. Wielebnego Qycź 

ANA, á JE: MARIA, zł. 


mysli E iyi, fe L 
race £ z tego życia, da czego żeby boi, y mó. 
otował, w dżień Pod. vy. cznie fig bydž 1 
KRZYZA, po zwy: či 
czávney. tenowacyi Profe gi, pa zwy» 
klych duchownych prowó, cyśc 
ktorych zwykli (lg Zákonn 
jemnie „prowokowáé | do z 
w. Gnotách. Zia“ śonpych: © 
x ntu Afváhádkego | Pro“ 
t, do należytego gotowániá. 
Smierć, &_ czego gdy fam wiernie 
wały _nófłępuiącego Mieśląca Grudniá, 


śmiertelnie zachorował, ná cięfzkie bo; tym ie Serdecznie cátulač, ydo 
pi er: 


| 


19 


W. O, Dyžmaja, od Krzyża. 


pierśi przycifkając, ucifzył fie : iuż 
przytomni rozumieli że umart, ale 
fie žnowu oeućiwfzy , odpowiedžiát.: 
že fię z nim dobrze dźieje, Y že mu 
już krotki czas życia zofláie, tym.s 
czafem przytomnych, aby (ie za niego 
modlili, upratzał, Na oftatek (pokoy- 
nie, iákby na prawym boku fpał, nie 
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ná wznak leżący, ini wyčiagniony, á- 
le (kurezýwízy fię, Z opinią Swiąto- 
bliwośći fzczęśliwie fkonał, W Afpa- 
hánie Perfkiey Metropolii, Roku Páň- 
fkiego 1639. dnia 27. Grudniś» 
w. nocy , żyjąc w Zákonie. lat 
trzydżieśći y dźiewięć, á trzydżieśći 
cztery ná Miffyi Perfkiey. 


65:19 0000 05310 0000 05-0 0450 6:80 6550 


TWielébntoo Oyd f E 


" clebny Očiec JĘDRZEY 
P 4 JESV,w Miáfteczku Brze- 
Aku, w Polfzcze, o kilká 
VW mil od Krákowá dalekim, 
ASY urodźił fię z Szláchetnych 


y ľobožných Ródżicow, y Chrzeft 


konniká Klafztoru. Tynieckiego , Záko- 
nu Świętego BENEDYKTA, Roku Páň- 
 fkiego 1584. dnia dwudżieftego ofmego 


"Maia w ktory przypadło Święto, 


Chwálebnego Wnieboftapieniá Pańfkie- 
go. Zaraz iák fię urodził, ręce zło- 
żył, y óczy w Niebo podniosł. O- 
„ zwał (ie Jan Brzechwá, 


(ielkiego rozumu, y wymowy. 
Y ielzcze młodźiuchny, Wy- 


SKIEGO, do Koščiotá Nafzego Náy- 
šwietízey Fanny MARYI de Scala, pod 
; 4 Bbbb cnych 


Swięty przyiať z rak Stryiá (wego, Zá-. 


uj ON .71..1 
DAZELlEA á JESU 
Poláká. 


czas Kazania Wielebnego Qyca Nófze- 
go JANA, 4 JESV MARIA, y słowś- 
„mi iego wzrufzony, prosił o Habit Ná- 
fzego Zakonu, Wielebnego Oycá Nálze- 
go PIOTRA od MATKI BOZEY: o 
Czym iśk fig Odiec jego w Polfzcze do- ` 
wiedżiał, posłał do Kardynałow Pro- 
tektorow, y do famego Oycá Świętego, 
KLEMENSA Ofmego, Polakom przy- 
chyluego, fupplikuiące Lifty, profząc 
żeby kochanemu jego Synowi Zákonni- 
kiem zoftáč niedopufzczáli, Przeto 
wżięto go má ščisty examen, ná kto- 
rym pytáno go o wolácyaš y Ofadzono 
go w Klemientynfkim Kollegium, gdźie 
ttátku jego, rożnie przez pięć Miesię- 
cy probowáňo, y na probę jego, Zro- 
fkizania Oycá Swiętego posłany był + 
Książe Kardynał Bároniuíz. A gdy Z 
niego wyrozumiáno, że było prawdźi- 
we powołanie od BOGA, dano mu ná 
wolą, Przeto przyfzedfzy do Nafzego 
Nowicyátu, obleczony był w Zákon- 
ny Hábit, Roku Faníkiego, 1602, dniá 
Fietnáltego Miešiacá Faždžierniká, W 
ktory przypada Swieto., Swietcy JA- 
DWIGI Xiežny Tolfkiey, 4 teraz ták- 
że Swigtey Matki Nafzey "TERESY; 
Odmieniwfzy życie $wiarowe, odmie- 
nit też y Imię JĘDRZEJA, y názwá- 
ný był w Nuwicyáčie BRVNO: śle 
potym, za zdrową Cycow ráda, wro- 
čiť fe do wżiętego rá Chrzčie Imie- 
nia JĘDRZEJA, máiac bydž fwego 
czafu, Nácyi fwoiey, niby Apoftolem 
Kármelita, jako. naypierwfzy Fułno- 
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cnych Krájow Bofak, bo y Swięty JẸ- 
DRZEY. byt Apoftolem #Karmelitg ; 
ktorego Vrżędu, prawie z nátchnieniá 
BOSKIEGO, życzył mu, Wielebny O- 
„diec NAafz JAN á JESV MARIA, nie- 
gdy Mógifter jego Nowicyátu , "w liście 
pełnym uízánowániá y áffektu do niego 
pifanym, w ktorym między, infzemi 
fiowami te były: Potrzeba, zebyś był 
Apoftołem Políkim. A že fie podobá- 
ła BOGY , dufza JĘDRZEJA Nálzego, 
trzeba było, żeby go Wyprobowálta., 


pokufa, Wyffat Očiec do Rzymu, Kon= 


tyliarzow fwoich, ktorzy Nafzego No- 
wicyulza, od przedšiewžiečiá przyięte- 


go Zakonu odmowić uśiłowźli: śle on 
ftatecznym będąc w Pánu, żeby fie 


mężnicy oparł pokuśie, we trzy Mie- 
šigce Nowicyśtu (wogo lzlubował BO- 


GV, że będźie żył, y nmierát w Swię- 


tym Zakonie. Po fkończonym roku 
Nowicyátu, w ćwiczeniu fię w Gno- 
tach Zakonnych , Solemną uczynił Pro- 
felfyą, w rękach Wielebnego Oyca. 
HOTRA, od MATKI BOZEY, w dzieň 
Swietego Márčiná Turoňíkiego Biíku- 
Pá, Roku Páňlkiego, 1403. Ták wiel- 
kim zaś Ducha Swiętegó był zapalony 
ogniem, y płomieniem BOSKIEY mi- 
łośći, že fię zdał bydź wykármiony o- 
gniem Niebiefkim, jáko drugi máty E- 
liá(z, tak dálece, że zbytnią otoczony 
ialnośćią, wołał: Znam čie Panie, znam, 
Przyzuńię, żcć ty jefš we mnie prźyznóię. 


Z ták dobrych poczatkow, do dálízey 
dofkonałośći Zyčiá poftąpił, z každey 
rżeczy, ná ktorą tylko weyżrał, zá- 
bieraiąc fig do Nábožeňítwá, y do Du- 


chownego poftepku, 


721 Roku 1605. Poľany był do Genuy, 


ná Filozofią y Teologia, pod Vczonych 
Lektorow» Wielebnego Oycá AGA- 
TANIOŁA, á JESV MARIA, y Wie- 
lebnego Oycá JANA, od Swietego 
HIERONIMA , potym Zákonu Nafzego 
Generała: gdzie wiele y čieízkich cho- 
rob ponosit, ale nierownie čiežízes 
ducha Vćilki, y (krupuł yčierpiat: W 
chorobách, czyniła mu folgę , wielka 
ku niemu Oycow Miłość, w ucifkach 
zás, cielzył go y ratował iego Spowie- 
dnik, Wielebny Očiec FRANCISZEK, 
od Nayświętl(zego SAKRAMENTY, 
Mąż wyfokiey Świątobliwości, fwo- 


a JESU, Kármilita Boj z podwy 


X r zo r 


iemi infirukcyńmi, Wyniesionym be- 
dac na Kapłańlką Godność , bydź fic iéy 
niegodnym poczytał, o czym fobie 
dla pamięci. w prywátney kśiążecce 
ták napifał: NÁ Część y ná Chwále, 
'Nayświęsfey 7 mierozdkielney TROTGI, 
Qych, 9 384, 3 Duchá Świętego, Ná 
€hwółę Nójświęthig, dAmiołow -ludzi 
Krolowey; MARTI Panny, Páni mole 
Naptófkówfej , y Naybłogoftawieńkego Oy 
<A JOZEFA , Oblubieńca ieys Bfogofjawio- 
mych dpofiofow PIOTRA, PARLA; y 
JĘDRZEJA, y Swięty Mátki y Panny 
TEREST, także wfotkich „ANIOŁÓW, 


3 Świętych; Ja nayniegodnisyfy, y náz 


nikczemmieyfy grzefnik, Bra JĘDRZGT 
„podwyśkony 
jefiem, ná Swigeenie Kapiśńfkie, od Náj- 
-przewielebnejScgo Jegomośli Międzó Zuo 
kafa Fifka, Komefa Bilkupá Arbengi : 
Niech bgážie Imie Paúfkie Pochwólońe s 
Roku Pás/kiego, 1609. dniá czternafie* 
go Márcá. Pierwfzą Mfzą celebrował 
w Konwencie JEZVSA y MARYT, 
Zókonnic Nalzych w Genuy , w dzień 
Zwiáftowániá Nóayświętfzey PANNY, 
ktorego też dnia, miał pierwfzą woká- 
cyą do Zakonu. © © 

Tegoż famego Roku, poffán 
Przełożonych, wrocił 

gdzie go iako Swiątobliwością stá 
g0» y w kazywaniu fkutecznego, á 


prawie jak drugiego Apofoła przyimo- 
wáno, y na Kázániá wfzędżie záprá- 
fzáno, ce było okazyą, do wielu Fun- 
= 


dácyi Náfzych Konwentow, ktor 


czynił, To jet náprzod w Lubl nie, 


potym Roku Páfíkiego, 


że w Przemyślu, y w 
Krakowie między murami, Jego Go- 
dność, y generálná od wfzytki -= 


Lindeńfkiego , Fundácyi Krolewikiey >» 
pod 


0d722 


„yo Was VU ON ESO" W 
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wielebnego Qyca Jedrzčiá, å Fofo Polská. 


pod Tytułem Swiętego KORNELEGO, 


y mieyfc należących do niego, "Roku 
-Páňíkiego, IÓIY. Ztámtad posłany do 
-Antwerpij, poznał Wielebna Matkę 


ANNĘ od Swiętego BARTŁOMIEJA , 
nierozdżielną Socyufzkę, Swiętey Má- 


-tki Nafzey TERESY, gdźie był iey 


-Spowiednikiem , y od niey zbáwienneJ 
odbierał inftrukcye, od ktorey fie ták- 
że, iak od Swiádká oczywiftego, wie- 
de dowiedział, o Swiętey Matce Ná- 
fzey TERESIE, z wielką dufży fwo- 


-iey radością» ofobliwie że GHRYSTV- 


SA Pana, aflyftuiącego Smierci Swię- 
tey Mátki widžiátá, Roku 16r7»przy- 
jechał do Bružeil, gdzie Wielebną Má- 
tke ANNĘ 4 JFSU, drugą Socyufzkę 
Swiętey Matki widżiał ; y z iey po- 


bożney konwerfacyi, wielki pożytek - 


odniosl. 


723 Powročiwízy fię do Antwerpij » 


przed Hi(zpáňíkim . Prezydyum + kázy- 


wát przez cál Kwśdrógczymę, Gdżie 
mu fię rzecz cudowną trafiła» przez 


zafługi Ç iák on powiadał) Wielebney 


Matki ANNY od Swiętego BARTŁO- 


-MIEJA , ktorá gdy pragnęła kommuni- 


kowóść, a Wielebny Očiec maiący mieć 
Mfzą, nie miał Akkolita, co by mu 
do niey służył, prośiła Mátká aby był 
gotoW, powiádáiac że záráz będzie dla 
służenia do Mfzy Minifter; zaczym O- 
 pofzedfzy do drźwi Kościelnych, 
obaczył przychodzącego młodżiśna nie- 
wymow nie ślicznego, łańcuchem fzcze- 
rozłotym opalarego, w płafzcz Złctem 
przerabiany przybranego, przy Szpadżie; 
ktory bardzo nabožnie do Mfzy posłu- 
bro oi A po niey pokłoniwfzy fie 
Celebranfowi, odłzedł: oktorym potym, 
fam Wielebny Očiec, z niektorych 0- 
kolicznośći twierdził, że był Aniołem 
Páňíkim, Roku 1618. z rofkazania Oy- 
ca Generała, wrocił fię do Polfki, ma- 
iąc zfobą wiele drogich Relikwii, ofo- 
bliwie palec Swiętego Jana Chrzčičie- 
ła, Koftkę znaczną y całą, z Ciála Swię- 
tego Konrada, zab, y z innemi Reli- 
kwiámi z Ciała Swietego Jędrżeia, kto- 
re w Srebro oprawione złożył w Lu- 
blinie, Ná ten czas, obrany był De- 
finitorem Frowirneyálným, na ktoryms 
Vržedžie zoflaiac, żarliwością y roftro- 
pnośćią, Prowincyi fwciey wiele 2 

= E 
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pomogt, iako -y Kazaniami (woiemi, 
ktore zdžiwna gorącośćią Ducha,xvy Z 
ukontentowaniem słuchaiących odpra- 
wiał, Zpierwfzemi Oycami «Nafzemi, 
y Swiątobliwemi Zakonnicami, Ducho- 
wna korrefpondencyą zabrał, tak dla: 
pociechy dufzy (weicy, iako'y dla. 
zachowania Zakonney Miłości. ktorych 
lifty, iako Relikwie chował, y żyjąc 
częfto czytał, dla odnowienia Ducha, 
4 umieraiąc odesłał ie, na Nafzą Pu- 
fzczą, pód Tytułem Świętego ELIA- 
SZA, iak drogi fkarb, dla «wieczney 
pamiątki, 


Roku Pańfkiego 162%. W Konweń-ząg 


čie Poznańfkim, Vroczyftość Kanóni- 
zacyi Swiętey Matki Nafzey TERE- 
SY odprawił , gdžie wiele pokory y 
umartwienia Aktow uczynił; bo gdy 
czynił. duchowne Rekollekcye, w Ka- 
'pliczce Fultelniczey w Ogrodžie , co 
* dźień fig u drzwi Refektarża dyfcypli- 
'nował, powiefiwfzy powroz na Szyi, 
y profząc o odpufzezenie defektów 
„fwoich, y e Modlitwy Zakonnikow, 
* czafem też u Forty Klafztorney, prze- 
brawizy fię za Zebráká, z ubogiemi 
iadał, co Furtyan dawał w iałmużnić, 
ktoremu Przełożony rofkazał, żeby go 
policzkował, Cżynił y infze takže. 
Akty pokory, iako to publicznie w Ko- 
ščiele służąc za Akkolita, y iníze po- 
korńe odprawuiąc posługi» czemu fię 
ludžie džiwowali, śle te Akty wielce 
na niego zazdrośnych pórufzały Sza- 
tarow „ ktorży fię odważyli, kusić go 
pod poftačia Niewiafty, na owey ofo- 
"bnośći, ktorych iednak pokufy, Sługa 
BOSKI, znakiem Krżyża odpędzał. 
Będąc do Nayświętfzey PANNY bár- 
dzo nabożny, w tymże Końweficie, z 
dawnych Bibliotek zebrał Materyą , Z. 
ktorey miał złożyć Tom o dwunaftu 
Xięgach; o Gedrośćiach y preregaty- 
wach MARYI, y iuż był część uło- 
"żył, 4 drugiey dla rożnych Ghorob 
fkończyć niemogł. Im fie zaś bardźiey 
upokorżał, tym go bardzity wywyż- 
sfzaro, bo Roku Pańfkiego 16286 za De- 
Jretem Swiętcy Kongregacyi ©, rozfze- 
qżeriu y rofkrzewieniu Wiary, y po- 
ważą KLEMENSA Ofmego Cyca. 
Swictego, obrany byt Reformatorema 
Czerncow Rufkich Obrżędu Greckiego» 
Zako- 


P2 
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„ide Swieto, a czo y w powízednie 
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Zakonu Świętego Bazylego, na inftan- 
cyą Jozefa Welamina, Metropolity Ki- 
jowfkiego, ale mu do wypełnienia te- 
go, przeízkodžity Ghoroby, y naftąpił 
czas, długiey cierpliwości. 

Napržod tedy 'trzycilnęły go RK 
cięlzkie Choroby, w- ktorych przez 
pietnaśćie lat na łofzku zoftawał, raz 
podagra nogi opanowafa drugi raz 
Chiragra, ręce już pokurczone dręczy 
ła, a infzym członkom, nieznośne do- 
kuczały boleśći; co lubo cierpiał, nie- 
rownie jednak więcey, od wnętrznych 
dufzy: Včiíkow ponosił, ktore ná nim, 
iak ná drugim Jobie cierpliwym, wy- 


čikaty podobne náržekánia. jakich 
BOG Świętym Mężom cz a 


la: Przeto w owym 
kaným oputzczeniu, ie 
tuy. mnie Pánie, bo wefts Ę 
dufy moiej, dofiałem fie w  głębołość Mos 
pié, y mawafność zatopiła mnies, Czas 
fem mawiał: Niefczęśliwy ia Człowiek, 
biada mie, żem fig narodźił, przeciwko 
lisciu ktory Witr porywa, poka zuješ moc 
twoię Panie, » żdzbło fucbe prześladuieh, 
W Konweńcie Przemyíkim, Roku 1629. 
dla rozerwania Vtrapienia (woiego, 


-napifał . „Kśiążeczkę: ktorey taki jeft Ty- 


tuli Wnętranośćs Milośierdźia BOG 4 
Nafego + <tofyekim dobrej Poli grzefni, 
pia i utrapictym >) I opu feźa sym, przez 

f 4 Swiętye nia, ot iba- 
ržone: €9e, Ktorey czy miał fol- 

utrapieniache Podten także, 
więtego Oyca Nafzego Jana od 


Krzyża z Hifzpańtkiego, na- Łócińlki > 


język przetłumaczył, Oprocz tego, Wy- 
dał życie, Wielebnego Brata Alexego, 
od Swietego Bernarda, y wiele infzych 
traktarow Duchownych napilaf, 

Oftatnich dni Zycia fwoiego, w ka- 


dni, Kommunią Święta przyimowát, 
y ile megt, Mízy Swiętey stuchiwał, 
maiąc wielką fpoćiechę, Z uważania 
tak wielkiey ofiary. Boleśći, fwoie y 


mdręczenia wnętrżne, cierpliwie zno- 


šiť,“ lubo czafem zbytnie od nich ści- 


śniony, do słow fię niecierpliwych y 


asa porywał, ale potym, te ha- 


OSO 9508 0:30 
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saa p 


ich» po > 
od ktorego inói bardzo fkrufzeni, ia- 


oa Ea 


gle impety, uftawicznemi łzami opła- 
kówał, y czętto fię przed BOGIEM 
proteftował, że to nie było w jego 
mocy, od tych głośnych (mutnego fer- 
ca, utrzymać fig slow, Na ktorych 
ukaranie, defekta fwoje objawiał> y 
na siebie z pokory» słowami zelžy we- 
mi naftepowat, mowiąc fobie: 0 mie 
dobrego; O złoczyńce! Trupie zgniły Ee, 
fc. ani chćiał słuchać, kiedy.go chwa- 
lono, ale zaraz ufzy zatykał, Gdy 
poznał Smierć już blifko nafępuiącą, 
Generalną z całego żyćia Spowiedź u- 
czynił, y Wiatyk Ghry tufowego Cia- 
ła z wielkim do podžiwienia Nebożeń” 


jalogbikow. 'uprafzał. > 


ko od Oyca, o Blogostawieňítwo pro- 
šili, 


BOSKIE GO, uwolniony był od 
wnętrznych ducha ućilkow; Przeto 
wfzytek ná umyśle ufpokojony , przy 
zupełnych zmysłach, wyfchły y Wy- 
čieňczony na Ciele, tak dalece, že tyl- 
ko zoftała fi ię z: - kośći, zafnął 
w Panu, dni dv 


go S. izoleso. Zákonn y 
Profellyi trzydžieltego ofmego z opinią 
wielkiey Swiątobliiwośći;, -Í słufznie; 
bo napifał za żywota lift, do Podkan- 
clerżego Litewfkiego w ktorým mu za- 
powiedżiał, że na niego wkrótce wiel- 
kie utrapienie naftąpi, y upominał go, 
żeby ie chętnie z ręku Paňíkich .przyi- 
mował, Stało fię tak, bo go-nie diu- 
go, Paraliż, po Gałym Ciele cpanowal, 
y Prorocki lift Oýca, nad fufzkiem.s 
Íwoim wifzący, przychodzącym do. fie- 
bie po kazował, Jak fie rozgłośiła. 
śmierć jego, zefzli fie wfzytkich Za- 
konow Zakonnicy, y wiele: pobożnych 
ludži, na pogrzeb jego; wízyfcy 245 
dźiwowali fe, widząc twarź jego, 
jako u džiediedia fubtelná, y nabo- 
inh 


ZY. 


Niželi cd konać, z Miłosierdzia, a, | 
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fkiemu Zakonowi, będąc zdawna ży- 
czliwa, jak fię «w Geny fundował y 
Nafze Zakonnice, ona między naypier- 
wizemi była przyięta, y od wfzytkich 


Zakonnice, ofobliwie od Fundatorki Wie- go 


lebney Matki Magdaleny a JESU MA- 
RYA, bardzo ukochana», Miftržynia- 
mi y Dyrektorkami Ducha fwojegó» 
miała owe pierwize Zakonnice, ktore 
ma Fundacye, przyiechały 2 Hifzpanij, 
dyfcypułki Swiętey MatkiNalzey TE- 
, pod ktoremi bardzo w dofko- 
oftąpiła, Po fkończonym No- 
Solemną uczyniła Profeltyą, 
rzez pietnaście lat, w tym» 
Klafztorże mielzkaiąc, z taką 
ducha goracosčia na Akty fpolne uczę- 
fzczała, ofobliwie na Modlitwę, y co 
Choru, 4 naybardžiey na Jutrznią, ktc- 
rá má ten czás o pułnocy bywała, że 
fię zdało iakby fi do Aktow fpolnych 
úrodžifá : przeto zá umártwicnie, Zá- 
kózowino iey, przez Kilka dňj Die. 
chodžié de. Ghoru, Bardzo fię w us 
martwieniu kochała, ktare ścisle zá- 
chowała, ták w krotkim fypiśniu> w 
fzczupłym iśdźniu, iik y w dyfcypli- 
nách, łańcufzkich, y w infzych poku- 
tách, prawie nietftaiących» iednak coiey 
10 uftawicznie robiła. 


a była na Nową 


byta Fundácy? » 
- Neápolitáňíkiego Swiętego 
 gdżie ták poddaną» iako y 
oną będąc, z wielkim zbudo- 


Mili DOROTY, ad 


* žečiá de Monte Alto wyftawionegoż 


* przez pięć lát wiernie trzy małą, Dżiwną 


4 Cece 


waniem żyła, > Gzęfto "tám bywíłas 
Przeoryfzą, y Z taką miłośćią y“ TO- 
firoppoščia ržadžitá, że 2 iey rżądow 
wízytkie były Zakonnice kontente; kto- 
rých potrzeby» z włalną nawet nies- 
wygodą uprzedzała T "pie tyllo Kres 
åturom rozumným Miłość; ale też y 
bydlatkom ludzkość y pfzyjemność po- 
kazowała, zw T 

Roku Páňíkiego, 1628. W Gzere, 
wcu.  Pojechała ná Fundacyą> Nowe- (9% 
go Klafztóru Pánoromitáň(kiego 0d Xią- 


Ljefzczeby chętniey była icchałó, gdy- 
by był Kláfztor fundowany; Pod To“ 
fiufzeňftwera Zákonu: jechała iednak> 
będąc ułudzona r obce- 


jednego ob 


SR e 


nią Newicyufzek, Nowey Fundácyi 
Pánotmitáň(kiey, ktore obádwá Vrzędy> 


wprowśdżiła Zákonna Obferwśncyą, 
ofobliwie w applikowániu fię do Mo- 
dlitwy wnętrzney, w ćwiczeniu fie, 
w umóśrtwieniu, zktore fama zawfze 
kochała. DIA tego choć już podefzłą 
pyłś, niechdiała zażywać Ryb áni o- 
á yczávnie, fame tylko 
Ziołka jadała ktorych iedno iayko 
czśfem przydáwáfá. Fowierzchownych —- 
tákie y podleyfzych Vfug pilnuiąc, 
bardzo wiele pracowśłź, y z Nabożeń- 
fiwa do Nayświętfzego SAKRAMEN= 
TU, fama kwiátki do Kościoła ubierá- 
ł4, y wodą opatrowałan. £ 
Bytá bárdzo pilná, około wfzytkich „ .y 
Aktow Zgromádzeniá, bo zawfze inize 
wy przedzálac, naypierwiza na wfzy- 
tkie Akty : przychcdźiła, Mało fypiá- 
ła, więkfzą część nocy, na Modlitwie 
=> w | trawiłae 


nn | 
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tráwilá. Dlá tego na Môdlitwe rán- 


ną famá dzwoniłaż á że ná początku: 


Fundácyi niemiát Klafztoe Zegara, w 
żimie po gwiazdach (ie miarkowóła » 
kiedy było dzwonić potrzeba, á iežli 
fię kiedy w dzwonieniu dla pochmur= 
ney Aeryi pomyliła, o odpufzczenie» 
Zgromadzenia prosiła,  Pofiufzeńftwu 
bardzo była przychylna, ktorą w pod- 
dániu fię Przeložoným, y famey Przes 
oryflie pokázowálá , nic naymniey(ze- 
go bez ich pozwolenia nieczyniąc; y 
wiele przećiwnych rzeczy (woicy in- 
klinacyi, z rolkśżania Przełożonych 
tyniac». láko fie pokazało z wielu 


żiała, że 
dž pod Pos 


3 © Zatonbą Obferwancyą bardzo była 
zarliwa, ofobliwie na owych!Nowych 
dwoch  Fundacyach . Neapolitańlkiey, 
y Fanormitańfkiey, na ktorych była 
Przełożoną, Świecąc przykładem, ktos 
rych poprżedzałź Vrzędem.  Dlá czego, 

„pržywodži -fie ten przykład iey Zakone 


1- pey Obferwahcyi, na włafney iey O: 


fobie, że gdy już. była fłara, y we 
dňie pracami zmordowaná, 4 w nocy 
na lutržňi drzymała, pierwey. fobie 
fama futržňia mowiła, áby powinno: 


GL war 


żeby były wsżytkie wefołe, y kon- 
tente. Ztey miłośći, wielkie polito- 
wanie nad ubogiemi miał: 


twa: bo według r xO 
wiele przyfąłych rzeczy opowiád: 
y co powiedziała, ftało fie w famey 
rzeczy,  Rolkázánie iey ták fkutec: 
bywało że fie cudowne bydž wid 
ło, Trafiło fię raz, że w. Kláfzte 
Panormitóńfkim  Wńłebowżięcia, - 
wná Zakonnica maiąc chęć do robieniá 
igłą, życzyła także fobie, żeby móg 
odryfować robotę, czego iednak 1 
miała potrafić. Kózała iey W 
Matka, żeby co miała robić, fama 
bie odry(owálá, co owa Zśkoni 


Pofiufzná , rak doíkonále, zá pier“ 


w fzym 


| 


34 | 


736 Po ták di 


Wielébney itki Doroty od 8. «Anny. 


wízým razem uczyniła, iakby ią te- 
go in(zá diug czyłą „ czemu fię. fa- 
má. lá a nie jako zá Gud to 
máli — + 0 


onálym Zyčiu , Smieré 
mbá, "Pragnęła Wielebná 
cić fię -do Neśpolim, do 
ntu Świętego JOZEFA, y tam 
CH ale tego niedoftapiľá, według 


drogą Ot 
Macka , 5 


cow, „ktory. miefzkaiąc w Rzy- 
y Ufiylzał že Wielebna Matka 


pomienioną Nową Fundścyą, nie pod 
władzą Zakonu założoną , - czekł jako 
Frorokż Niech jedżie, kiedy fie. bedžie 
chciała wročič, nie będżie mogła, Gdy 
tedy wraz z Wielebną Matką: Terefą 
od Ducha Świętego, wefzła na. Okręt 
Sycyliy(ki w Fanormie, dni ; 
dkiekegoć AR: i 


šiái ła AA pôržnéiť náwigácya < y 
wrocić fig do Bao Kláfztoru, = 


ARE ich 0 
i. |od Porzęćia, H 
Vďľedžiť fie w M 
V Olat przyzw 


a Wielóbcego” oy Na- 
-Matki BOZEY, Ka- 


Eco 


polim pojechała do Panormu, ná 


a fkie nę i 


d- “bit Zakonu Nafzego Karmelit 
dnia fzoftego Grudnia, á olm 


go» y PRZ: do” 
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Tytułem Wniebowžiečiá: do -ktorego 
gdy fie powrociła, rzekła do Zákonnic: 
Bľogo/šá wiony Pán, ktory mi pozwolił, me 
misrai ná rgkách Corek moich, 

Zaraz ią opatrzono, Koščialá Świę-737 
tego SAKRAMENTAMI, ktore z wiel- 
kim Nábozeňítwem przyięła, y © od- 
pufzczenie defektow fwoich pokornie 
prosiła, a w krotce potym, z wielkim 
dufzy. ufpokojeniem ,- y opinią Swią- 
tobliwošči > Ducha Panu BOGV oddá- 
lá, Roku Wieku fwojego Seśćdbieśiątego 
trzeciego, 4 Zakonney Profeffyi Czter- 
džieftego. Gorniąc fięna Smierć, pier- 
wey o niey wiedżiała, bo zaraz jak 
wysiadła z. Morża, mijając grob Zgro- 
mądzenia, rzekła: w tym grobie bę- 
de. pochowana; lubo Wielebna Matka 
Terefa od Ducha Swięcego, przeći- 
wanie jey mowiła, że w krotce po 
płyną do Neápolim: ale fię ták“ falo, 


T — 


owiedžiáfá Wielebna Márk DO- 
= ało : s 3 


LAY pofzedt za m. 
O 


ańfkiego- 1598. puzyią 


Miefiąca, w naftępuiący. 
mna uczynił Protefy: 
` dofkonałego -Wiek ¿k zaś gorąco 
począł Ph w drodze dofkona- 
łośći, že pretko poftępuiąc, lubo jefz- 
cze był Nowicyufzem, deftąpił iey, i- 
ówfzem y Cuda,- przy zasługach Wia- 
ry, y Pofulzeńftwa > “czynił, ktore. lu- 


i- bo Wielebnemu Oycu Nafzemu Tiotro- 
wi od Matki BOZEY. jako rofkazu- 


iącemu, przypifuie w życiu jego, Wie- 
lebny 


202 
lebny Ociec Jan, 3 JESV MARIA, 
powinny fię jednak przygifować, y 
Nafzemu MIKOŁA JOWI, iako wier= 
nie pełniącemu rofkazy, co fię pokaże 
w dalfzey Hiftoryi, ktorqżmy w żyćiu 
Wielebnego Qyca Piotra opifali. 
739 Zdopufzczenia BOSKIE GO, mię- 
dzy infzemi |Nowicyufzami, był jeden 
Opetaný , śle že o tým niewiedźiano, 
przyięro go na Donaty, to jeft nala- 
iki y dano mu Imie Brat Kafper; cò 
gdy potym po nim poznano, wielces 
fię innym Nowičy aclám Faleftrytem» 


SĘ) 


wżiął. 


gliniene winem 
z niego wypił. 


wu Zaraz położył, bo mu Gzart pić 


zabronił, Lecz gdy go Fiotr pofu- 


fzeńftwem przymufzał, wżiął znowu 
naczynie, y pofľufzeňfiwem przymu- 
fzony; Wino wypił, Ktorego Zwyćię- 
fwa, gdy okrutny nieprzyjaciel, znieść 
niemogł, rozgniewany, porwał naczy- 
nie, y w tył nad prawym ramieniem 
rżucił nim, ktorym Brata w tyle fto- 
iącego, tak potężnie, iak gdyby kto 
ftrzelił uderżył, (Ten był Naíz Ml. 
KOŁAY od Poczečia, ale o tym, pi- 
dząc Wielebny Ociec Jan, á JESV 
MARIA, nie wyrażił go, żeby žýia- 
cego iefzcze niechwalił, ponieważ mo- 
wi Mędrżec, Chwal po Smierci, Wha 

` wiay po fkończeniu šyčia,) (0 
740 Vderżywizy go tedy fam3 krawędźią, 
iakby oftrą brzytwą przerźnął mu ży- 


fe od brwi idącą, y czoło na dwwięy 


zykrżał, Na ten czas był Przelo- | 


Wžist on tedy naczy- > 


mie, y trofzkę fkofatował, ale ie zno- ma ktorym był rofkrwawiony» y gdżie 


RruvoT 


aražte- — | 


-kazał co predzey przywołać Cerulita, 
4 ranionego MIKOŁAJA, z micyfca 
go Wiatr oknem y drzwiami zawie. | 
wał, kazał z miłością odprowadžič, na 


fpokoynieyfze. mieyfce, Przy (zedł tedy 
prętko zawółany Gerulik fzęa- 


kładał; ale wfzytko nadare 
y nie przyfiało, żeby co 
ła, miała tego umicietn 
dokończyć: ktory lubo 
wfzytkie ftrony dla zafta 
applikowal, nieuftawał: 
żelaznym inftrumeňčikiem choć zwol 
na rany dotchnať,. iefzcze fię z niey 
bardżiey krew lała, Vtraćiwizy tedy 
nadžicie zaftanowienia krwi, umyšli! 
żyłę zachawtować, O czym Wie 


Qciec Piotr widząc powątp o 
Cerulila, rželť do niego; Dá) pokoj 
wfytkiemu, czym cbcek MIKOŁAJA 


vá kuros 


2 


| 


„był, mało go iuż „piewyrżuć 


74e 


W. 0; M ikoláid, od Poczęcia, 


growác, y  poodesmuy wfiytko, coś mu przy 
dożył, V miedzią ugruntowany wia- 
1ą> toż co y pierwey rofkazanie po- 
wtorżył , mowiąc: Przez Cnetę pojľus 
feńfwa przykaznię, žeby krew niediekťá, 
y zaraz z więlkim podžiwienicm wízy- 
+tich, uftąpiła wierže natura, y- zafta- 
'nowił fię krwi impet. Nad Wfzytkich 
-2a bardżiey džiwowať Cerulik, y te 
słowa powiedžiat: Ten leczenia (pofob, 


befi zapewne depfy , miśli Nafa. Naskas, 


Wwy mie nmieváčie, chyba wtem cza, gdy 
„chcecie, y nic nie poradžiwízy, odfzedł. 
-bo coż miał czynić, albo radžič wi- 
dząc tak wielki Gud. 


742 Naíz tedy MIKOŁAY raniony Yy 


Wiarą uzdrowiony, widząc z doświad< 
czenia łafkę Pana BOGA nad foba 
śle przez kilia Miesięcy na głowę ufta- 
wicznie boleiąc, dla czego był w niebe- 


dpieczeňftwie wielkim: niedopufzczenia d 


{wego do- Profeflyis y- lubo fi 


wie, do- Zyčia. zaś w Zako r 
race pragnienie; przy tey okazy 
do Oycá Piotra: Kas prefe Oye 
o de mnie, ten bol głowy, odhapif. Ro- 
fkazał Fiotr ztą ufnością, ktorą krew 


. Zaftanowil, y bol odpedžiť, tak dalece» > 


že za utwierdzeniem u Ma W 
konaj a Przypufzczeniu ikołai 
r ułatwił, 1 


ego potym ię 
3 Oycowié, ktorzy n 
orże byli, gdy fię te C 

iwego na zdrowi 


nie ną radością. Sole 
nil Froffeffyą . = 
Zoftawfzy już Nafż, MIKO: 
fem, z wäekízym fár 
czenia Gnot Zákonnych. 


I lubo wfzytkiemi Gnotámi fly- 


nat 
fonál y. A jako pod czas Nowicy-. 


| zafugą, był cudowny, tak y 
ge -Podufieńć wen już 


nafi 
fi ie Ra zwa Cud. Fofiutzeńftwź, to 


pilnowśł „ ja pra 
ko do nabycia dofkonałośći. obligowa- - 


śle w Pofiufzeńftwie był naydo- - 


wie: dopiero. zaczętego. Poliu-. 
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odpráwiálá fic pierwfza. Kapituła, Ná- 
fzey Kongregacyi Włofkiey: y między 
czterema Definitorámi Generálnemi, G- 
brany był Očiec Melchior od MATKI 


-BOŻE Y, w Vrzędach. Łektoríķich -y 


Kśznodżieyfkich bardzo Ha u 
wfzytkich gák Zákonnikow- jaka y 5wie- 
ckich. w Akcepracyi wielkiey będący > 
Gnota Czyftośći znakomity, przez. kto- 
rą niewftydliwych Białychgłow nápá- 
śći odpędzał, Pofiufzeňítwem y. infze- 
mi Gnotámi fawny. . Ten „pod czás 
Kapituły wpśźdł w Smiertelną Choro- 
bę, 4 gdy widźrano, że fię już do koń- 
ča życia przybliżał Wielebny Očiec 
Piotr dnia Ofmego Mája, májlác poje- 
„chać do Zgromadzenia Kárdynátow: iá- 


ko obrany ich Spowiednik > rzekł mu 
„Profzę ćię;. nie umieray aż fig wrocę | 
o Elekcyi Papieża, y z tobą fe ofta- 


i raz pożegnąm, Wielebny Ociec 
rdynánd Generał, uwóżaiąc potrze- 
lowey - Kongregácyi , y zdefpero- 
ne bardzo Godnego. Qycń Zycie. fo- 
do niego Nafzego MIKO 


pał Gudownego,. aby mu. FR 


fzeňítwá zákázať, żeby w tey Ghoro- 


nie umierał, OQbadwa te rofkázy 
wa. {woy Cudowny. ikutek 
O y Wielebny Očiec Piotr» 
halo. Concláne Kárdyná- 


go | żylącego» y sy przy wzńiemney 


3 _konfolacyi, y SR sčisnieniu > 


oftatnie fobie Vale oddali: y za ufy- 
(zánym MIKOŁAJA rofkizem , 24122 


= ufała Smiertelna Choroba: AE 2e Pan 


chćiśł. Wyrwáé. chorego». z. pośrodku 
i JD "a ną niego nízá 
roba 


ajás. Maine umarł, 


edług 
a Wielebnego Oycá Piotráz y 2 
ylá z okázyi pierwizey Choro- 
by, weding- rofkázu MIKOŁAJA. Z 


inízy Cud Pofiufzeňftwá tegoż Roku744 
„uczynił: bo gdy (zedt piefzo do Neapo- 


dim, z Qycem Generiłem y.z inízemi, 
-y W put drugi zmordowány > W cále 
ufał, boiąc fie żeby nie dofzedł przed 
„pocą: do Gofpody, A nie, (pat. gdżie pod 
„Niebem z Socyufzámi, ktory go chčie- 


Dddd li 
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li poprzedzić, kłęknąwfzy rzekł Oýcu mi zaś moy Socyulz w Konweńcie» 


„Now 


) | | 0: ję 
rzečiwnégo obaczył, 
defekt Brata ftrofowaf. 


pilnował, że oprocz infzych pokut, po- słow zbytecznych wyftrzegał.  Wi- 
flow, Włośiennić, katenuł żelaznych, dżiałem ufiawiczną, cierpliwość; w 
y tym podobných bardzo cżęltych A 
Mortyfikacyi, dawał im dylcypliny, * 
żeby mu ie także dawali, rofkazował, 
ktory zwyczay y na potym obfe 
wał, częfto Zakonnikow ktory. 


gy w liczbie Konwentow. W gi 
vincyi, był pierwízych Kon- 
Przecrem, jktory Vrżąd, z m 


wfze odprawił, Był także wiele raz 
torem Prowincyalnym, po za 


. neralnej 
całą Kongregacyą ržadži! 
tym w długą, y cięfzką 
rey przykrości z eloLI 
| śćią, przez wiele lát 
kim bardzo zbudowani 

Vczęfzczali zas do nieg 

Zakonow, w čiefzk 


pci 


jądroś 


Vczynkow, 2 opinią Swiatobl 
marí w Ržýmie Roku Pańfk 


ZYWOT | 


MAISE JS Se 


VY 


ZA ODT 


APW 


2 a 2905 


Wielebnego Brató SZ € RE PA x A, od Swietych 


„Rat SZCZEPAN od Swię- 
nieśtych, we Wsi nazwaney 
w. Pańftwie Rže- 


f S Rodžicow, Jana Francefchi 
y sedy Paoli. urodžiť fię Roku 
Pańfkiego 1467, Pobożni Rodżice jego 
bawili fię Tkackim Rżemiefiem, do kto- 
rego tež y Syna applikowali, 4 oraz 
ćwicząc gó w Pobožnosči Chrześciań- 
fkiey, uczyli go mowić co dżień zra- 
na y wieczar, pewne nabożne. pacie- 
rże do Nayświętlzey MARYI tanny, 

ioła 


rze z d 


pięknych © 
ch od pie 


mi a rol 


ła chro 
jołow uczęfzczał; gdzie BOSKICH 
| oi zażywał. Strzegt fig A> 


d pilnuiąc roboty Tkackiey; co. mu 
] todźice dawali na rekreacyą w Nie- 
žiele ». „on z politowania nad ubegie- 
ił to, na ich. potrzeby, 
ryczaiu >. kilku do Obiadu 
ć, ktorym z džiwnym. Milo. 
świadczeniem fiużył do Stołu: ten 
„zaś Vczynek Milosierdzia ,. tak fe Pa- 
nu BOGV podobał, ktoremu on w 
Vbogich ufugował, že tak dobrego Go- 
fpodarża włalną (wolą prezencyą u= 
cacil, Fewnego dnia- trafiło fie że 
według zwyczaiu, potrawy - Vbogimis | 
Zgótowane rozdawał, áż oto Vbógi 
Fieigrzym przyfzedł, p. (zac © Jałmu- 
P> ktorego żeby był takna nącego,. Nafz. 
SZG AG E nieodprawiť >. część PO- 
e (chowal na Obiad, 
j : Przyił Pielgržyma 
sko aniem, obiecuiąc wielką 


m zniknął, a ktorego 
= był pokorniey- 
7 do ratowania Vbogich fkłon- 
sety > y Poki w Oyczyznie zofa- 
Dd 


'chowanią, na ył dni 


Miefzkał - na mie: 


dddz 


sal. bawił fię temi Vózynkai Mi- 
łośiernemi. 

 Małąc już lat, około dwudżieftu, y 49 
poftanowit iść do Ržymu, Święte miey- 
(ca, y pamiątki. Ghrześciańlkiey . Wia- 
ry nawiedzić, W tey drodze, miał za- 
wfze - Towarżyfzem > poważnego Sta- 
rufzka, ktorego bydž więcey, iak czło- 
wieka rozumiał, Jak już w Rżymie» 
dość uczynił, Nabożeńftwu fwojemu, 
lubo inaczey  perfwadowała Miłość y 
uízánowánie Rodźicow » jednak z ná- 
tchnieniá BOS KIEG O, umyślył fo- 
bie założyć doży wot sie miefzła w 


bożnych. uczynków. pilnował, 
ofk _ Sercem. flužy 


eyfcu SAABA A Fole 
Marfa, z Człowiekiem dobrego Sumnie- 
nia, ną ktory m. miey(cu, ieft teraz ko- 
sščioť Swietego Jana;y ztym to 
fzem zabawiał fię robota. Tkác 
nuiąc oraz zwyczáynych {woich do- 
brych Vezyňkow. . A. gdy robotę ro- 
bił, wfzytek we-wńątrz o Panu Toz- 
myślaiący > ná šwiádettw o jego nie- 
winuosči, zláty wały fię do niego śli- 
czne ptafzęta z podžiwieniem Patrzą 
cych + Y wadżięcznie mu bźrdzo „spie- 
wały > A długa fie przy. nim báwigc, 
iakby niechcac. odlaty waty- ZE to wfzye 

okorny SZGZEPAN, Fanu 
wał, UR był na. 


ča sę Złotyśh, śle: że. go ubo- 


„dzy o h użnę prosili, rozdał . je. mi- 


Ťošiernie, - 


pod. A Jora; fpodžie- 
waląc fię.że potym infze pośle Rodżi- 
„com. Alić o to Cud wielki, pilzą do 
-niego Rodžice, oznaymuiąc mu, że ich 


dofzły dżieśięć Czerwonych Złotych, 
y za nie. džie kuiąc. mu, 

Vfyfzawfzy, o Nafżych Karmelitach 760 
Bofych, że nie daleko . Tybru» náwy 
Kon: 


06 sad. 0 r 


Konwent zakładaj: 3s | iný food: do Wie- 
lebnego Qycź Naľgešo Piotra od Ma- 
tki BOZEY, ná ten czas Swiątobli- 
wośćią y Vrżędem Ambony Apoftol- 
fkicy fiawnego, profząc go usilnie, 
aby go między Karmelitów. przypu- 
ścił. dla doży wotniey infzych ufiugi. 
Rozumňy Očiec, Ducha jego: examino- 
wał, y przypuščiwfzy go do Konwen- 
td, rosnie probowat. Jednego dnia, 
nioff do Klafztoru > naczynie Szklane, 
pełne Wina, -ż nie(podźianie na Vli- 
ja Swiętey Łucyi upadł, y haczynien 
fúdufzy , Wino rozlał, Wyrażić niew 
iak był tym fturbowany, 


utwierdzońy a mie bez bojaáni 
wrocił fie; śle tá bojażń w krotce go 
oditąpiła, bo gdy to powiedział Wiele- 
bnemu Oycu Nafzémn Piotrowi, ufly - 
fzał od niego łafkówą odpowiedź, że» 
to nic nie bylo, co mu fię przytrafi 
ło, ponieważ miał tak dobrych Zá 
kónnikow , ktoržy gotowi byli pi 


4 fiebie y mowiącego: 
Bracie; který fie boilz 
pili Wodę, kiedy Wina_ 
z seo A. á orá 


dzony + w poz: fięwżięćiu onnym, 
#51. Po uczynionym tedy 2 exami- 
mie, Habit Swięty. Zákonu Náfzego 
przyjął, dniá Ofmego Liftopida, Ro- 
ku Pańlkiego » 1587. Wieku (wego 
trzydżieftego, y między Bráči Dona- 
tow policzony zoftał, zatrzymawfzy 
przy fobie Imię, ktore ná Uhrzčie o- 
debrał ; nazwany był, Brat SZCZE- 
_ PAN od Świętych; z okázyi dnia. 
Oktawy Wfzytkich Świętych, ktorą 
na ten cząs obchodzono, Odnowiony 
tedy SZGZEPAN, począł pilnie fużyć 
Panu BOGU, w uftawiczney Modli- 
twie, y codżiennym umóartwieniu, bo 
takiego zebrania Duchá nabył, że le- 
dwie znał ktorego Zákonniká oprocz 
Spowiedniká, y. Przełożonego, gdy ich 
u śiebie w Geli widział, Mowi o 
„nim Autor Zyčiá jego; látú wiele rá- 


kázyi, począł go Szátan.» tá 
JU „doby | byt do. Konwen- n 
BATE. 


oddaw 
kierować wfzytkie 


zy: a potym przez trzy lata z nims 
miefzkał, jednák kiedym z iakiey drogi 
powyścał, z żadnych okolicznośći nie- 
mogł mnie poznać, Wydawało fię w 
nim do poftępku Zakonnego” wielkieo 
pragnienie » ochotny do Pofiufzeńitwa 
umyf» gorący Miłośći Bráteríkiey Af- | 
fekt, fzczera podobania fię Panu BO- 

GU wolą, ftateczny umyfi, w rożnych 
ftrofowániách, Przełożonych, y nie 0d» 
mienioná tWśrz,. w naznaczonych jak 
nayciężlzych pokutách. Przez te ćwi- 
czenia fię w Zýčiu Zákonným, ofobli- 
wie w fiużeniu do Mízy Swietčy > W 
krotce, a nábyt dolkúnálosér 


W tych świątobliwości TAN 751 
a fkończył czás Nowicyatu, prywś- 
tną uczynił Profefiyą, według tamtych 
czálow zwyczaiu, w Nafzey Kongre- 
gácyi >. dnia a. Lifopadź , 
Roku 1690. W i a Ofiarowania» 
-y przykładem 
oddať fię Panu 
noche ai Ž 


y> = 
wym. "Tytułem Syn, y Koronkę do- 
hiey codzień odmáwiáť, Co mu fe. 
tak dobrze nágrodžiťo , - że w káždey 
potrzebie > czyli (woley , . czy cudzej > 
czy w dnchowncy, czyli w doczelney» | 
gdy fie udał z Synowfką ufnością; do | 
tey Mátki Miłosierdzia, zawfze a 
wyffuchány. Ofobliwe do niey poká- 
zował Nabożeńkwo w Święto Wnie- 
bowžiečiá: w ktory džieň, wyfoko Wy- 
ftawiona iey Státuá przy illuminacy- 
ach, w Nafzym Kościele do pu! nocy; ` 
reprezentowała tę Tójemnicę, Zleco- 
né było Nafzemu ŠZCZEPANOVI fá- 
ranie , kweftowániá Jałmużny, y opá- 
trowániá w potrzebie Zákonnikov W: 
ktory Vrżąd z niewymowną. miłością » 
przez Gałe Zycie trzymał z wielkim 
Kláfztoru pożytkiem, Bo 
GO ráczey Błogofiawi a; 
zabiegu ludzkiego, obfite A | 
Jałmużby, gdy zóś przyfzedł do Kon- 
wentu 


i 


Wielebnéco Brátá Seczepšná od Świętych: 


przyczyny, żeby był nieodieżdzałź y 


wentu, oddawizy. Przełożonemu co: U+ 
kWweftowát , niechciał wiedżieć co y 
iele przyniofi, dofyć ná tym móiąc 


e pełnił FPofiufzeńtwo ; lubo pofpoli= 


cie inši Kweftórże, fórśią fię wiedżieć, 
co W jałmużnie przynieśli. Był wdy- 
fklršie wielkiey. proftoty» y rzeczy 
Świśtowych ludżi, nie miał poięćiam 
Ale Niebielkim  Swiśtłem. oświecony » 
cudownie taieęmnice BOSKIE przeni- 
kał, y wiwoiey proftočie onich roze 
mawiał, z wielkim podžiwieniem fiu- 
chaiących go; Dh czego. byl w. po- 
fpolitey u wfzytkich opinij Swiątobli- 
wości, albowiem gdy do domow Swie- 
skich przychodźił, prosić o jałmużnę, 
przyimowali go z uízanowaniem, a w 
niektorych Domach tak wielkim, że Go- 
ipodarz, Gofpody ni, Džieči, y Słudzy, y 
wiele tylko ludzi było w domu, na przys 
sčie jego . wfzy (cy klękali, ktorych on 
m 


Kruc n (wo wie. żegnał, 
y w | D fob 
więkfa łmużnę 


Zakonnikow , dla ią ZOO. 
śći (woiey. Nie tylko u amieckich - 
ale też y u Zakonnikow, tak Naízych, 


` jak y poftronných Swiątobliwośćią fy- 


nal; dla tego Qycowie Naši z dale- 

kich Kraiow na Kapitułę Generalną 

do Rżymu. przyjeżdzaiący, -ubiegali fię 
ftek 


- do "Czapek lego, kazdy fọ- 
$i ieć co, dla pamiątki, od 
pi den Očiec z Oratoryum, nie- 


ulz Swiętego Filippa «Neryue. 
Mi Swiatobliwy, bardzo go ko- 
chat, y ile razy go Ba milę se 
„kale jek, 


A pene nie lákať dalo kii 
dy co Frzeložony. rolkazat:. a 
< zakazał, co Zakonnicy - częfio i 
n - Frzytaçzaią. fie dwa 
a = ofobliwęgo. Pofiufzeńftwau 
- Fofi Ł go raz. Przełożony > na. 
1 ńlką, do: Nafzęgo: Kon- 
Sylweftra, z tą kondy- 
Be. rocił do Ržymu ra Fo- 
dla kweftowania Jałmużny, 
gli go ba noc w Niedžiele Za- 
nicy przytrzymać, żeby. byl nies 
odiežd: ał, lubo. Zach. poaki fufzn€» 
4 
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tak fię nocą fpiefzył, aby był na za- 
iutrz Pofiulzeňítwo wypełnił. Przy 
jakieyśiś okazyi, pod. czas Obiadu» 
wprowadzony był do Qyca Swiętego, 
ktory wiedźiał o iego Świątobliwości; 
y z zwyczayncy proftoty (Woity, nie- 
chciał wypić kielifzka Wina, mowiąc 
że niemiał licencyi od Przełożonego, 
aby. fip Wina napiť. 
PAPIEZ, proftemu iego Poftu(zeňftwu+ 
miłe go odprawił; á Wielebny Gčiec 
Nafz Piotr ad Matki BOZEY, mu- 


šiat mu potym dať inftrukcyą, žeby. 


w podobnych okazyach» tak QYCV 
Swiętemu, iako y. Protektorowi Nafzé- 
mu, był pofuízny, iako Przełożonym 
Naywyżfzy m. 


Bardzo byt pilnym w umartwieniu, 7 są 


nawety w uczynkach nad to prakty- 
kowanych. Częfto bardzo, o famyma 
lebie, y wodźie pośćił; Powrocie 


fzy fię z Miafta, innym Braci prze 
do magala y © nic nigdy ná (woię 


p0 
wał. Przez dwanaście lat, pa. Modli- 
twie w Koščicie w nocy odprawioney, 
położywfzy fię na goley ławce» bar- 
dzo krotko fypiał. Pos przez kilka 
lata także w Kościele, ałbo na gradus: 
fach Qftarża Nayšwietízey Panny, al. 

bo na grobowcach umarłych odpoczy- 
wał, inízego nie zażywaiąc łofzka, że- 
by tak zawfze był, przed obecnością 
Poňíka. Oftremi. Wiošiernicámi, y čie- 
fzkiemi dy (cy plinámi, zwyczaynie Gia. 
A a jako. y żelaznemi łańcu- 


ru, cm. y Wie  sbin . nieźli* 
czone od łańculzka kolce, w Giálo fię 


wpięły» y w tym. cięfzkim - Meczeň- " 


fwie, przez wiele Miefięcy , we dnie 
y w nocy trwał, az poftrzegfzy to 
Infirmaryufz, z więkfzą boleścią y Mes 
ką, Katenulę w Ciało wrofłą, Z niego 
zdeymował. — 

„Byt bardzo przychylny Modlitwie > 
4 lubo miał-wiele zabaw od Pofiufzeń: 
fiwa fobie zleconych, jednak gdy przy 


Eeee fzedł 


Zadżiwiwfzy fie“. 


zebę nie prosiť , lubo y potrzębo — 


755 
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fzedł czas Modlitwy, nigdy fe od niey 
mie odrywał, y tak na niey bywał Zes 
brany, że fię zdał bydź oddalony od 
zmyfiow, śni mu żaden Szelek nie w: 
czynił dýftrakeyi. W ufiawiczney ‘os 
becnošči BOSKIEY zoftawał, y w 
Kontemplacyi o tżeczach Niebiefkich. 
Prieto był bardze milczący, y gdy z 
mim insi, © potrzebnych rżeczach mos 
. wili, trzebá fig było wročié zmyflom 
do niego, rak właśnie, iak gdy fię kto 
ze fnu obudźi Y na ten czas, kroe 
tkiemi fiowami. odpowiedžiat, 4 zwy: 
czaynie, Tak Qycze albo, nie Oycze. 
Nie gadał o ržeczách obuftronnych, 
nie śmiał fig, nie żartował. z nikim; 
nie čielzyť fic 2.podiech Światowych. 
śni fię, z przećiwnośći turbował, nie 
fkarżył fię na nic, ale ze - wézytkiego 
był kontenr. Z wielką chęćią Zakon: 
nikow w Chôrže špiewaiacych rad fu. 
chal, y pod czas Te DE UM Łaudamtu, 
albo Magnificat, padniožízy w Niebo 
twarż, y on takže fpiewát z tak wiele 
ką radością, Że fię zdał odchodžié od 


siebie: czalem zaś w (piewaniu wzdy:- 
chaiąc, pokazował znaki Miłośći BO. _ 


SKIEY, y pragnienia Nieba: Gdy Za: 
konnicy z Chorn wychodzili, oñ nas 
przechodzących wefofą twarżą patrzał, 
y podniożfzy ręce dó Nieba, wymoć 
wił jakie fowo wefołe; mowiąc: O» 
chetnie Bračiá, albo też Vivar Nayštvies 
fá PANNA, Pivát CMiteść: lubo co 
zemu podobnego. Chočiaž na Swiecie; 
wiernie fie w Gnotich ćwiczył, iednak 
gdy fie go o Zakonne życie pytano, 
odpówiedżiał: Sdióley żu [obie pofiępuiay 
świzelim rogumisł, ywisłe pracy trzebza 
— przyłożyć, żeby kto byť dobrym Zákonní: 

Gdy Wžélebny Očiec Nafz Piotr: od 
T$ÓMAatli BOZEY, wiele razy doświad. 
czył Nafzego SZCZEPANA Swiss 
tobliwośći, bardzo ufał w jego Modli- 
twach. Dla tego fię w trudnieyfzych 
{prawach y .potrzebich do niego uda 
wał, y czego żądał, w (kutkú otrżye 
mował. "Trafiło fię raz; że Xiąże Pes 
retty, SYXT A piątegoSynowiec, zgia 
bił kaszę na kilkadźieśiąt Tyśięcy. Czer. 
wónych Złotych» w tym utrapieniu 
będąc, przyfzedł po konfolacyą y po: 
rady, do Wielebnego Oyca Nafzego 


Piotra; nżaliwfzy fię nád nim Wieles 
bny Očiec, interes tenBratu SZCZE. 


o cok prošiť, miewotpie o tym, ŻE jaz 


gfto y 


ilgych pór 
wielkie łatki, ta 


bie, jaki drugie. Je 
 y Nápswiatízey | ićrat. 


Dźiwówać fię zaś trzeba, co figę W 
tym Interefie, o ktorým mowá fia= 
ło. Gdy fię ná gradufach Ołtarża Naye- 


świętlzey Panny, zdrzymał, obudłie 


wizy fig ze Snu, pomienioną ká 
rękach (woich Znalazł, á 
Wielebnému Cyču Nalzemu Piotrowi,” 
á Wielebny Očiec oddał ią Xiazečity 
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ižámte będę odmawiał, 


758. 


W: Brad Szczepana, od Bwiętych. 


Já jeho Bra SZCZEPAN, á po: 
tym z rádošél4 odchodził, Pod czas” 
tychże nocnych: Wigilij, gdy w Cho: 


“on zaświeciwizy wlzyckie Swiece, W 
Kościele, z podobnąż proftota, y dźie 
‘wna ducha gorącośćią, śpiewał » dobrą 
intencyą, ale zlym fenfem, owe mię: 
dzy infzemi fiowa: Digoare Domine» 
dis flo, fine peccato mon (pra nos) tus 
Jodie. To jek, mecz Panie, tego dniaa, 
bem gyzachu nie (miasto nas) firścdz nat. 
Y bez wątpienia, że fię ta proftota, pados 
bała Panu BOGY, o ktorym powiadaią, 
še © profakómi rômmowa jegos Z taž 
"proftota poftępował fobie, z ludźmi 
wizelkiey kondycyi: Gdy obaczył Wie- 
lebnego Oycá Naízego Dominika a» 
JESVMARIA, piízacego do Gela- 
rża albo do infzych Xiążąt; rzekł: 
liważdy Ojcze, žeby kę ap tobie, nizas 
hradia ztod iaká prozna Chwafas, 
żeli kto z Dobrodżiejo jakiey 
kiey paflyi, albo przyczyny, nie dá 
mu Jałmużny, ò ktorą prosit, mowi 
mu Z łagodnością : Panig , ty (ew [ob bie 
traci; Na BOG ž infey firowy opatrzy. 
Z teyże lamey _proftoty, powiadał Ci 
da fwoje, a gdy gó Spowiednil 
firofował, ES mu, že to“ 


g- Wig, dłu; iey y 
lapie, Chorobie, a T pro- 
sił Wielebnego Oyca Natzego Fiotra_ 
"od Matki BOŻEY, ná ten czas Prze- 
Tożonezo, aby mu pozwolił Kommu- 
nij, co y otrzymał, tym czalém zaś 
Wielebny Očiec, dla publicznych Inte- 
refow wyfzedł z Konwentu, 4 w krot-. 


te kuśićiel piekielny przystąpił, w po- 


: Gżym Ciało Nabe pogilił. 


fadi pomienionego Qyca, powiadaiac 
mu że fię żle miał, y Tadząć mü, ġe- 
by dał pokoy Kommuňij, 4. raczey 
Przeto za- 
s. fe SZCEZ PAN, tak nas 
s. rewokácyi, pozwoloney fobie» 

mmunij Swiętey, ktorey ferdecznię» 
flektowawfzy. fi poznať za 
iem BOSKIM, že to było 
ofzukanie Szarańikie, y žárliwosčia © 
Honor BOSKI zdięty, porwał fię do 


Eeeeg 


» $o. fromotnie go odped. 


Prowadźić dwoch Rzemieślnikow, 
czoqo godzine , bo mi rak Pofł 


kazało, cżemu ja dlá czafu kroskośći 
miewydofemi». DIA czego. tẹ frame pos 


£0 SAKRAMENTY, 


dyfcypliny > Na owego zmyślonego y 
fałfzywego Przełożonego, na iego o- 
fzukanie zafadzonego ». M uderżywfzy 
if, á potyms 

nabożnie Kommunikowaľ. 
Pewnego dnia zrana przed Obiadem, 759 


Przełożony rofkizał SZ CZEPANO- 


WI, aby dwoch rożnego kunfztu Rze- 
mieślnikow; ná iednę godźinę z Miafta 
fprowadżił, Obadwá či daleko od fie- 
bie miefzkali, tak dalece, že zmiarko- 
wawízy krotkość czafu, y mieyfca» 
dalekošé, niemogł obiema opowiedżieć, 
y bydž u nich, żeby na godźinę ha- 
znaczoną przyfzli, Przeto trofzkę po- 
myśliwfzy, żeby Poflulzeňftwo wy- 
pełnił, tak fobie porádžiť, Poizedł przed 
Cudowny, Obraz, kowe Pan- 
ny MARYI de Scala, y tak poufale, 


p fzczerże rżekł do niey: O Pani ma. 


Já, wief że mi tu do Konwentu. trzeba 
daleko 


od fiebiť miefkaiocych, sá jedna 


dźisiewy, Ty frowódz jednego, A ja dru. 
giegoo Rżecz džiwna, obadwa na go- 
džine naznaczoną + zeízli fię do Kon- 


„wentu. Drugiego czalu, kazał muPrze- 


łożony fprawić coś w Mieście, co lu- 
bo wiernie wypełnił, śle z nieiaką 


e przykrością, dla tego; že na to; _cza8 


miał . mały, Przyfzedlzy do Konwen- 


(tu: A reflektuiac fie na owę przykrość, 
“bardzo tego żałował, bo fie bał, żeby 
nie wykroczył, przećiwko Poftulzeň- 


ftwu. przeto pofzedł do Nayswigtíze- 
y rżekł; Panie 
czemu ja miafemi trudność: "w wykonaniu 


ry luśańfiwa; Y w krotce przydáł, ják. 


€brał, wnetržný refpons 0d BOGA: 


l Pas frawiegliwie pofłępuief fobie, Ty 
„prawdę mowiŃ, VY te fiowa, ftyfzał | je- 
_den Zakonnik , ktory fiat w. Koščiele, 


blifko, w inizey Kaplicy. ' 
Pokázowalo mu fię wielu SzÁtanoW 740 


"ktory albo modlacemu fie, albo co. z 
.Pofiufzeńfitwa robiącemu, chcieli prze- 


fzkádzáč. Gdy fig-raz módlił w nocy 
przed Nayšwietízym S.A KRA ME N- 


"TEM, fyfzał za (ob3,- niby gmin. 
„Zydow wchodzących do Kościoła Nay- 


świętizey Panny MARYI de Scalas 
NA TA 


ďu wieczor, niż pofzedł. fp 
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wzajemnie y cicho fie nárádzátacych, 
jakimby go fpofobem modlącego fię w 
Kościele zabili, y iaką by fztuką, Wy- 
łęmiwfzy Cymboryum, Srebrna pu- 
fzkę, z Nayświętfzym SA KRAM EN- 
TEM wykradli. Poftržegízy to Brat 
SZCZEPAN, lubo fię bał z począ- 


chodžiť, polećiwizy BOGV y Matce 
Nóayświętfzy S AKRA- 


zmyśleni Zydzi zniknęli. zá- 
wiele Szátánow, w poftźći małych Mu- 
fzynow fkáczacych, ná ktorych po- 
witał, y fromotnie ich dyfcypliną two- 
ię rófpędził, - 


461 Ze zás nálz Brat SZCZEPAN, był 


vfáwicznym Pulfátorém ná Jútrzniz > 
y tego Vržedu 2 dźiwną zśwfze pun- 


kruátnaščia pilnowśł, rożnemi irwen- ch 


cýami y ftrachami, przełzkadzał mu 


— Szóatón do tego, żeby w tym Vržedžie pi 
pobłądził, Modląc fi: raz przed Nay- pr 
świętfzym SASRAME NTEM, zdało gc 
Zegar, y iakby d 


mu fię że fiy(zat já 
zafpił czás do dz 

biegł petko do dzwona;a przybiegfzy, 
kaś ręka żelazna, y  nieuftrślzony, 
zet w (obie myślą; MOR, 1y mie 


lenia, przeto po- 


to pomńgać beding dźwonić? A zrozu- logt 


miawfzy omamienie Szatańfkie, uczy- 
mi znák KRZYZA Świętego, y owo 
czartofiwo rolpędżił, Infzym rázem, 
gdy przyfzedł do dzwonienia, ználázť 
ná powrożie, niby dwá Gzłonki zá- 
wiefzone, Gzłowieka od fzubienicy o- 


derwánego, ále on fie śmieiąc z Szátá- 


ná, wiśrą (Woią, jego: fztuki odegnał, 


Iąfzego czafb, pokazał mu fig Czárt, “ 


w pofłóci jednego Ptaka wielkiego, ko- 


„ło łampy látájacego, ktory chciał Swia- 


tlo zgášié, żeby SZCZEPAN, niemôsť 
weężeśnie przyść dla dzwonienia, śle 
go on, Modlitwą (wcią odpedžiť, In- 
fzým razem, przylečiať do niego Szá- 


tón w poftáči Kruka, ktory mu chčiať. 


Pyfkiem oczy wydłubać, ktorego on 


zlápawízy, gdy © żiemie rudit, y 
chciał go nogami  podeptść, ` zniknął 
Czśrt. Ná oftatek, gdy fię Modlit Nafz 
SZCZEPAN, obfypał go Czśrt, węgla” 
mi y ogniem, żeby go od Modlitwy 
odpedžiť > śle on na niey trwał nie 
uftrafżony ; Ten jednakogień był zmy- 
šleny, bo gdy mu infży Zakonnik mo- 
wał že mu fię Habit pali, odpowie- 
dział $ Dobrze Bracifku , ffi to zdrada 
$zdiaeń, žeby mnie odwiodł od Modlitwy, 


źrał y opowiedźiał, jako fi, pokázalo 
ww ic 


„ktorych on powiá 

dał, że będą perfewerowáli, ťi záš 

wychodziii, o ktorych twierd£it, žes 

wynidą. Jeśli Chorych nawiedzśł, 

przeftrzegał tých, ktorzy mięli umrzeć 

tą Chorbą, żeby fie ná Smieré goto- 
J 


džili, ktorym zd 
"dáko fię fam4 rzeczą. 
oświadczyło, Pew ná Białogłowa, ko 
śći w fobie zbił4 y pogruchotálá > 
fpadfzy ze (chodow, náwiedzálac ią 
SZCZEPAN, kázať iey bydź dobrey nás 
dźiej, mowiąc że bedžie dofkonśle» 
zdrowa nazajutrz, uśmiechnięła fi: Biá- 


ogłowź , mátge to zá raecz nie podo. 
bng ktorá fię y rulzyć niemogľá, Jednak 
z wielką radością, zdrową fe dofko- 
nale, nazajutrz obáczytá. R > 
Powiádáfá Pani Anreliá 
Gorka Panś Karola Gávu 
Opátá, że Očiec jey chć 


oi rzekł 
y: 


zoĝ 


Gorke, ktorey dáno Imię JOANNA» 
á ón zofłał Nafzym Kármelita. — 
Jes 


"qó2 
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267. Pani Klemencyś Gźnnellieri , bóre 


W. Braid Szczepáná, od Swietych: 


764 Jedná Pani bli(ka porodzenia. chąc 


wiedzieć przez zbytnią ciekawość , 
czy męficzyznę czyli Biśłogłowę urodži, 
iak fię miało ftać, pyrała fie Brata, 
SZCZEPANA, ktory iey w ten czás 
ciał powiedżieć; ale gdy oná dá- 

mu Jąłmużnę. fprowadzała go 
ofľátniego (chodu, y uchwydiwfzy 
ľafzcz, prosiła, žeby iey powież 
mr naprzykrzeniem iey. porufzo- 
rfzy iey płafzcz z ręku, od: 
chodząc niby rozgriiewśny, powiedżiśł 
iey, bpdžie CMgfczysna y Biáťoglowa... 
Zoftała z tąd bárdzo zalmncona, nie: 
mogąc polač odpowiedżi,y rozumiejąc 
že Brat żartował z nicy, ałe tey zá? 
powiedzi, w krotcé prawdy doznała.» 
bo porodżiła biiżńiera, to jeft Syna. 
y Gorke, j 2 
Páni zamężną, częfto prosiła 
GZEPANA Nafzego, žeby iey 


JOZEFTE. Przeto gdy fię miektorży 
udawali do tirgo, žeby im Syna upro: 
sit. Odpowiadst: žeby fzlubowali tes 
mu Świętemu PAcryśrize, iż dadzą I. 
mie jego Synowi. y żeby pokľádáli 
nadźieię; w bardzo macney jego przys 


ci €> 4 ták otrzy mála łafkę od nies 


o ták weále bywało, jako jeit 

o, 2 wielu relácyi, ofobliwie 
Márgrábi de Cáftel Rodrygwefá,, 
8 Katolickiego, w Ržy- 


= 


m1. 


Fff 


|. Mótką „fwoi 


301 


dzo przychýlnáa Pobožnosči Britax 


SZCZEPANA, „pewnego, dniá,spô- 


tlzcy Panny MARYI de Scala, żeby 
go dlá fwoiey Duchowney konlolácyi - 
y Nábozeňftwá nawiedźiła, y- iego. 

Modlitwom. bardzo. fię poleciła: ktorey 

z Nieba oświecony Náíz SZCZEPAN 
odpowiedźiał; 7y o fobie dobrze myślif. 
Á o twoim Mężu, wedle nic, ktory čipe 
Éko choruie má Gorze Tu/kulánfkicy, -dlá 
czego kńż záprápgá pojázd, á jedź ják 
nAjprędzey do miego, Sára fig żeby Te- 
fióment uczynił, A prędko to zwob, ieżli 
go chef zafAć aywego, bo zapewne Us 
mrže, y w krotkim cmńśie, Zdumiáta. 


fzła do Nalzego, Konwentu, Nayświęe 


fię utrápioná Białogłowa, na” tak nową - 


i 13» -Pierwey przyfzedł do 
Brátá SZCZEPANA, do. Náfzego 
Konwentu, Nayświętlzey Panny MA. 
RYI de Stala aby fiebie y drogę fwos 
je Modlitwom jego polecił, bo fię bał 
żeby go ZLoýcy niezabili, ná ten czas 
po drogach czefto záftepniacy „. ile że — 
miał na ten czas przy fobie; około ízes 
sdżieśiąt Czerwonych Złotych. Dał mu 
SZCZEPAN Agnus Wofkowy, yo 
Kazawízy mu go nosic: na piersiach, 
upewnił go, žeby fc nie bał, powia 
dałąc że go nic złego, nie. potka. Ja- . 
dac tedy „ potkal dżiewięći Zboycow,- 
ktorzy dopiero Kommiflarża Skarbowes 
89. rozbili, 4. jemu. przejeżdzaiącemu: - 
nic niemewili, Podobným (polotem, 
nazad fię powracaigc., Z. więklzą : jelzs 
cze bojaźnią, potkał .owychže famych 
Zboycow, bo miał z fobą więcey, niż . 
pułtorafta Czerwonych Złotych. Ale 
oni nie tylko .mu nie zafzkodźili, ślę» - 
mu jefzcze, y: ludziom jego, jeść dali. 
ktorą łafkę, zafiugom Nalzęgo SZCZE... 
PANA przypilowat , y iako Świętego, 
fzanował Tenże Wawrzynięc, powiás 
f ; ; dał 
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dał przed Nafzemi Zakonnikami, 265 
pewnego dnia, gdy wráz z Matką ý 
małą Sioftrą : rozmawiał z Nálzým 
SZCZEPANÉM, "między ińfzemi fó- 
zmowómi, pytał fię go, co też będźie 
z jego Sioftry, "ktorá ost lát miala ná 
ten čzás. "Odpowiédžiaž SZGZEPAN , 
że będżie Mnifzką, ý ták fie Málo. 


76 Pani Cencyś Gechini, Syrówica. 


Kárdy náta tegoż Przeżwifka, 4 Zákor- 
nica Swiętego DOMINIKA, w Kli- 
fztorze Rzyśnfkim Świętey KAT. A 
RZYNY, pod Imieniem Sioftry Máryi 
Glimpij Ctthini, cżęfto Nalżym po- 
wiádáfár że Tey Nafz SZCZEPAN = 
 powiedźiał po Kilkanaście - rá 

miała b zakonnicą. Ale E > 
ná ten czas, ofobliwą milá przeci: 
wność, do Stáfiu - Zákonnégo , nie tyl- 
fo moWiącemii niewierzyła, ale mu 
fie też y (priččiwilá: iowfżem tak fię 
iey Prôťočká jego mowa 'niepódobśła . 
że fię y fpotkać z nim chroniła: Jë- 
dnákže pô Śmierci Wielebnegóo Brata, 
- dobfówólnie Zśkonnicą zofław(zy, čie- 
fzyła fię, że fig ná bity Proróttwo je 
go wypełniło, 


776 Przeftrzegł SZCZEPAN FeWhą. Zá- 


konnicę, Kláfztorú Swiętego AMBRO- 
: ZEGO w Rżymie, áby fię fpówiada. 
lá y Kommuńikowała, ponieważ ná. 


zajutrz, miała cd Szatana napaść mieć, c 


przeto fię iey. trzeba było ha nię gotos 
wać, y Panu BOGU fie pólecić. Vius 
chała ona Brita SZCZEP. INA, dla 
wielkiey opinij, którą o jego Swiątos 
bliwośći miała. Po Koňmúňij, falas 
wytókó po hiewygednych fchodach 
y gdy już ná naywyżfzym fiangła, pos 
czuła że ią c0$ gwałtem na doł zep« 
chnęłoj 4 lubo w tym przypadku, pos 
winna była zgibąć, jednakże żadney 
fzkódy nićodniofia, £ podźiwieniema 
fwoim, y infżych Zakonnic, które, te 
Patia BOGA prótekcyą, Nalzego SZCZE 
PANA Modlitwom przypifowały, Lê- 
dWwô cô fip ftat teń przypadek, przy- 
fzedł do tego Klafztoru Náfż SŻCZE- 
PAN, y dowiaduiac fię 6 tey Zákon- 
nity, uśmiechaiąc fig rżekł: Byłź w wiel. 
kieg bojdáni, gdyby byłk pierwły mie Komi 
munikowałź, bárdzo by ity był dużo Szá- 
tan zófkodźił. Przez čo jawnie poka- 
zál, że co fię miało faé, wiedźiał z 


R rwo 


objawienia BOSKIEGO ;7 ile tak pred- 
kö, że jefzcze y zá Forta niewiedźias 
hó, 6 przypadku | który fię ftał w Klas 
fstorże, A. Wielebny Brat, już. przy: 
fzedł do Klafztoru, 

„Wielebn) ny 'Ociec Hieronim MAR 14,771 
6d Swiętego FRANCISZKA Seneńczyk» 
Naiz Karmelita Bofy. T jefzcze będąc 
Nowicyhfżem , zapadł na ultawiczną 
gorączkę , ktorą Dolttorowie , _nazy wa- 
ią Hektyką , y chorował na nie około 
trzech Miesięcy. , Przeor Konwentu 
Rżymikiego, Nayświętfzey Panny MA 
RYL de Seala, ktory był Očiec S... 
od Świętego JOZEFA pot 
kurator Ke: i 


tł egorża 


relácfa) ł fie go 3 : 
chory 3 bor on: 


łość, Rów go: ktoremu dbać 
džiať Brát? Ojcze já mie jeftem taki, że: 
bym to mogt uczynić, Ale Welebnaść Pa 
á, poślij Baa SZCZEPANA, m 
Zaczym Ociec Przeor pe- 

cy <A że nie ufał Poffu: 


Fe za i m, 0 Brata Hera” WK 
Odpowiedział pokorn -Brát żart 
Ob! pewnie też r 7 


áby poftuť: 
fie Chorego, i 
odpowiedźiał; Æ 

já mam goreczkę uftá 
lebny Brat, położył (woy 
na głowie Chorego, mowiąc do ni 

80. jak. Zw, "M „Abieciem „mowić, 


Mai sia Way ucayni či A 

i, wrocil fie SZCZE. 
. Chorego, y przeżegnał go 
Si kápleržem fwoim, á boj záráz 
uwolniony zoftał od Frebry, y ná zás 
jutrz z łofzka wftał , u Stołu jadł, y 
w krotce dofkonale ozdrowiał. 
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PY 7 NÁ 


` wia, alé čô ráž 


W: Brath Steatpáná od Swietych: 
77 5 ANA. Były A Guda; Nafzego SZCZE% 


fówne, bo Duchem Pro. 
erdzonej.. ále y wiele» in- 
ił. Ślepemu - wzrok: przy- 


4,2. 
rockim pot 
{zych uczy 


wroćjł,, ślinę z błotem „zmiefzawizy » 


nan azawizy . oczy jego,  Drugiemu 
ie čiemnému, Oczy, przywrocił. 
przeżegnawizy go. iwoim Krucyfixem + 
Ktory mu dał pocałować. Tymże Kru- 
cyfixem, . dotchnął fię iednego już dá- 
chorego, bo.od fześci lat, y, za- 
raz go uzdrowił, Pannę Angelę V rfy- 
nę; wízytke pokurczoną, tymże Krucy- 
fixem, zdrową uczynił» fkore ią nim 
przeżegnał. Flawia Marynella, zprzy- 
padku kolano fobie zbiła, ktorę iey 
ipuchłe, y čieízki bol w niey. poru- 
izyło, nawiedźił ją Naíz SZGZE- 
PAN; y gdy o to prośiła, przeże- 
ią T oim. wa, je iey 


» przyp. 
ONWENtU> Nayświętfzey Panny 


= YI de Stała, żeby go także Brat 


0. „fwoim. Kruc cyfizeits 
bov podźi: ewała fe 
go od Die 


fowáňým kofzcie Da nich, Czteręc 
fet. Czerwonych - Złotych» przez tak 
dłagi czas ničmôglo. przyjść do . ae 
ő gorżey. fie. miało. 
Jeżó tedy Matka, agho dô. pômičnio- 
mego Konwentu 
dnak tam nié mógł 
SZCZEPANE A. 


nowié, Z Bratem 
Jednego poranki», 


„gotkała fię z nim na moście Syxtau», 


y uśilńi grośiła g0. żeby iey Syna na, 
Gmnegó. poratówał; y 
zeżegnał. Maiąc polito- 
EPAN, pfieżegnał dżie- 
Ja čie żegnąm > á BOG 
€ Co gdy. Wýmo- 
cięciu z | twarży fpadł, 


ECG 
' ktory miał na ranach, y wiecey go 


parowa: s je. 
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niemogł przyłożyć, a przyfzedfzy do 
domu, dofkonale od tey Choroby. wel- 
nym zoftał, tylko: fię znaki ran zofta- 
ły po całym ciele, na pamiątkę po- 
„miepionego . Cudu» ktory on. Sumnie- 
niem. wzbudzony» Nafzy m Qycom 0- 
powiedźiał, - we dwadżieśćia lat potym» 
iak był wcale uwolniony od tey Cho- 
roby, y má znak wdżłęcznośći ku fwoj 
jemu. Dobrodžiejowi, Gud ten auten- 
tycznie poprzyśiągł > z Bratem fwoim 
Wawrżyńcem Marynellim, dla publi- 
czney pamięci, ktorą przysięgę, Autor 
życia jego, widżiał y czytał. 


Wiele Cudow uczynił Nafz SZCZE-773 


PAN: przez fawor Panny Anny Ko- 
lumňy Zeny Xiążęćia Tadeufza Bar-. 
beryniego, Miafta Rżymfkiego Prefekta, 
y VRBANA olmégo Synowca: Z kto- 
rych niektore tu z pewney relacyi po- 
łożemy, iako pomienioną Xiežne o 
nich powiadaiącą wielu fyfzało. Y dla 
wiekízey pewności, y potwierdzenia 
ptawdy +. zażyjemy flow oczy wiftego 
Swiadka, ktory iako domowy na Pała- 


- cu teyże Xiężny, á teráž Kiądz y Nafz 


Zakonnik, fam to z uft Xiežny fyfzat. 
Mowi tedy tak: fá Brat Wáwržzniec 
OMaryk, od Swięty Kláry, Kármelita. 
Bo, świódcaę, żem fyfót, gaśnieoświe- 
csie ŻMiężnę c4nnę. Kolumne  Barbery. 


. wię; Prefektyję Riym/ka, gá żydiń O 
4 . ta Świętego URBANA Ofmego, powie 


dájaca: » Pania Sulpieya Náťi, Szló 
| chciśnkę Rzym/ka ucziiwa iey Towarżyć 


i -. fkg, o wisla ržtenách Cudownych, ktorés 


hg ná iey Półńch Pády, ań Modlüwás 
wi g, prezczyva. Barta SZĘZBPANA 
od. Świętych, Lájrnká , Karmelity Boje. 
£0, ktorego pemięgionś Anad, bárdzo 
path, >. wiałka w nim ufność pókław 
dálá, bo zá jego Modlitvámi, wielas 
ratunku- od. BOGA doznała, o dwoch 
tlko, w, fczegulnośći Cudách, u a 


2 to. vizdo/kenális. SR 


| Jeden. bł, żę pomienionk: Tgtnó s 
Nás, iż. porodila ofláinigo Sjiá, Ná» 
Žánsgo potym Xazpciá CAtikoľájá, tak 
fig żle mińłń, że Doktorewie y Cernlicy, 
bal figs by przy porodzeńiu nie umáriá, 
idka Choroba niewiem, Wiele było kons 
fultacyi Boktorfkich, ktorzy wielorakie ra- 
Ue, ná chie firovy przjmodžili : to jeft, 
ze jeżeli będa dńwać lekárfiwás zdrvy 


Ffff ; wia 
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wia midiecegó fię udrodźić pożomka; po: 


Żytecizne, maużiałź bý Smizrć Mátki kor 


piecznie náj! apié , ieśli zá beda“ dówać 
iekárftná, zdrowiu Mátki pomocne, dźiee 
dig wie mogło [ie żywe urodźić, 
Brat. SZCZEPAN, prawie codźień Cho- 


ro nńwiedeść , trafte fie ráž, że ‘praj: ; 


fedi ná ten czu, kiedy Doktorowie miz 
i konfulig, Poniewóż wás Migże Tades 
uf, py šiežná Anna, bardzo Brata SZCZE: 
PANA powśżśli , rżekli mu Doktorowie, 
aby fig modlił do Nayświętkey PANN T, 
w teráčnieyfiey potrzebie. gdyś albo" Xigs 
ana, álbo dźiecię ktorego ná Świat cie: 
kato, miało umyżeć, NA co Brát zá- 
odpor 


kidt: T Xgžnáv y vaná twá 
ali he Ę yed 


Regut. Pednákovž. zpodžili  fie na ta, 
iáko rozumiem , żeby cmótkę medykás 
menrami falwowád, cboć by tež g diecie 
Wmarfo. dio to, fczęśliwie h ke w/£ytko 
powiodło , bo: Mátká fzczęśliwie porodái- 


WwÍLY v żjiź pigmy około dwudzieftu y - 


<śwoch lát vy Sym dey Mikoľay Xože, 
zefńł potym Kiędzem, y -re żył. Nas. 
fm. Z dkonnikienć s. 


Drugá Cudowna dálká dodá ir Man S. zeći 
ká Mażędie Mikotájá s tak máty pokávm | 
midtá, śś nie. mogla, dofdzecznie kára ` 


Przeto Xiginá Ania», a i 
GŁAS pa 


mić dźiedięcian. 
kógałź fe weite okoliczy farać a Mám: 
ki, do wykórmianiź $gna, ktore gdy fros 
wádzono, żódney pokármu ffe dźiecię 


BA dis 


według zápowiedži Náfzego SZCZE 
Mikožay, mia bydź wjkór 


okazji , byť poczatek: tega 


PrAWAŹNIE s. Dpiń dwudśiedego regio 


Z room pi 


seśeli mie pozwoli” jätka tij? Bbiäligh: +3 
"wie, Mikotáy umrże s, a 
twa: wymowiź „9 pewne Modlitwę odprá- 
"Wif, zńróz Biatogtová poczulá, 


Ledwo co: te flos 


poczętó pokášmu -do piersi prestywáť + 
y náspchmiaťf wiiawhy dźiedię kármita.s: 
7 vňáľá ná potym po dofińtku pokrmu, 
ták długo go było  potrzebń, A zá oym 


PANA, fprávdžiťo fig że Náľe Xiożes 
ja 


w/zey Mámki, á mie od 


śe Xiažgčiá „Mskołójń zwan 


f igion 
Diá. pewnie (aty waj o- każ: 
rych. powiedźiadem, A sn fig, iáko fa 


Łipca», Roku Pánfktrgo A601. 
BEE 2a Láurenty A 


GE świadkiem 


nmiechčiálo, Z. czego Matka bardzo fire P3 b e : na 
bomåná, tę potrzibe-Brátw SEC ZB: Ž 


PANOVI nálciťá, ktor. 
dáiáť: Pierwfzń Mámká, i 


iey: odpowies > plac 
gdźte karmić 


Mażęciń Mikołaj, A me infze, ktorcívu a 


všekľá Própioma Mátká; A jakoż to #504 
že čydž, Kiedy pierwfzá, mie má pokárs 

mu? Rżekł tey SZCZEPAN; Sgu 
káy, [zukáy, #nfaych, ktorá gdy fie- zefały, 
śddney z mich piersi miecbčiádo (fąć dżie* 
cię, tylko pierwjzćj, Záczym Mężnaa 
Ananás bárdzo faarbowórń, znowu: pro. 
silá Brátá SZCZE PANA, Aby sy 
uá iey Mikołaja, Pánu BOGU- polecats 
a kto ym irzymółś, że umrże, z niedo. 
látku pokóywsń, Prżeto Brát ŚSZCZE. 
ZI diať dźiseiatko ná výté, 3 obras 
čimfzy fię do Obrazu Máyšwictfzey. PAN: 


NT, wsleńkigo JEZUSA ná rękóch 


pińfwiacej s rask? do Brejo: Moją Pówi, 


„ dźiał že fig mu 


; W pośrod przeć 


rżekł do niego: 
tká, mie tamta, (u 
na Xiežn? Anne. ) 
chodźić , kiedy. go oddal 
wu dziecię płakać poc 


koľay , wyżfał. z 
mlekiem Affekt KC Nalzego ši 
y zawfze miał. p gnienię do ni 


innych Możnieyfzych > |; 
czafem y przesladowania,, 


tým 
kiedy fię już fam zofa! 


> tę fwoię {pras 
We, 


e: iey a 


PPE R OE OKRE NE OE 


JE 


"gdy mú powiédžianosže go fan 


W. Bratá Szczepana od Swietych, 


wę, tak mocno: u Qyca Swiętego pro- 
mowował, że wlzytkich prżefzkody 
zwyčiežywízy, y Swiat z obízerny ms 
džiedžiA wem Macierżyńfkim: y infże= 
mi <doftatniemi: dochodami. poržuči- 
wizy, Hatit Naiz przyiat: dnia džie- 
wietnaftego Paźdżiernika, > Roku Pam- 
fkiego 1660. z pôdžiwieniem Całego 
Uworu Rżymikiego, 4 w Roku“ naftę= 
puiącym > dnia pietnaftego Grudniav» 
z wielką Ducha wadośćią uczynił So- 
lemną Irofefiyą, z wyražnym Oycas 
Świętego, ALEXANDRA Siodmego: 
Błogofiawieńftwem, |. z 


yss Już był latami nadwątlony Nafe 


SZCZEPAN, y pracami Zakonnemi 
nadwerężcny, tak dalece że wpadł w 
Smiertelną Chorobę,  ktorey przykrości 
y- boleści» cierpliwie y wefoło znošit, 
w uftawicznych prawie Aktach s Cnot 
heroicznych trwaiąc, Gdyż gwałto- 
wney Choroby, począł na rozumie 
falować, wfżytkie jego 


ała, y o tym 


Kolumna, jednego z Dworżanow po= 
fyłała do niego, ktory "mu ieść- Frzy- 
nosiť, y pytał fie o zdrowie lego, A 


według pozwolenia Qyca Świętego nie- 


miał umagłego malować y nie dżiw» 
albowiem tak wielka była opinia:o ie- 
go Swiatobliwošči, że wiele razy mu 
Włofy firzyžono, <chowali ie Zákon- 
nicy; © ktore. jak o drogie Relikwie, 


Swieccy prosili, - Oftatnich dni, iego 


> Choroby, częfto do- niego -przychodził 


z Oratoryum > Očiec Hieronim> Mąż 
Wyfokicy. Świątobliwości dobry iego 
Przyiaciel, y a przemiany, śpiewał 
z nim Te DEUM. lańdamus, dla ducho- 
wney jego. rozrywki. Z. pokorą y 
Nabeżeńftwemu; SAKRAMENT A 
Kościoła $więtego przyjął; zaś ňa trzy 
godźiny przed Smiercią, wfzyftek cza- 
fem drżał, albo przez gwałt Choroby; 


„4 Gggg 


> dyfkurly > by-“ 
ły o pobożnych rżeczach; iako to o 
Mfzy Swiętey, o zapaleniu lampy» © 

_ otwáréiu drźwi do Kościoł 

|. podobnych: Go dzień Xjężna' Anna 


albo z iakiey  Szatańfkiey teňtacyi? 
Przeto przyfzedizy do $iebie, z wielką 
Ducha gorącośćią mowił: Niech  żjies 
Miłość, iakby na? ten czas, przez Akt 
Miłość; BOSKIEY tryumfował. Na 
koniec, umarł; w džieň Swiętego Ja- 
na: dnia dwudžleítego śiodmega Gru- 
dnia, Roku Pańfkiego 1640, Jak fig 
Smierć lego, rozgłośiła po Rżymiev» 
zbiegła fię z Nabożeńftwa do Ciała 
iego, tak wielka liczba ludži, że przez 
trzy dni, niemogli go pochować. Wfzy- 
Ícy go zaś, za Swiętego głosili, y © 
Relikwie iego prośili, dla czego, mu- 
sieli Ciało jego przenieść do Zakryftyi, 
Wielu czuło z Ciała iego wdżięczny 
zapach; niby Fiałek, iako- czynił fám 


o fobie relacyą; že go czuł, Očiec 


Gržegorž od Swietego- Franciízká: tak- 
że Gerúlik, © czym fię potym" bedžie 
mowiło, Xiężńa Anna Kolumna, pra» 
wie zawfze przez trzy dni, była przy 
Ciele iego, fama na Relikwie ftrzygła 
mu Włofy nożyczkami, 4 potym o 
Serce jego prošiťa, y otrzymała: przez 
wiele także godzin, głowę fwoię u 
Nog iego trzymaiąc, łzami ie naboť 
žnemi fkrápiáža. 


« fo trzech dniach; záwotáno Geru-746 


liką, imieniem Dominika Antymanie- 
gos ktory Swiatobliwe Ciało iego:e- 
xenterował; y w nim dwa Cuda zna- 
lazł. Fierwfzy, że lubo na ten: czas, 
niezwyczayne žimňo było, Krew Ww 
nim. nie zgęftniała y żywa była, cho- 
čiaž iuż we trzy, dfi po Smierćj, lubo 
w infżych trupach, choć y w'lecitu, 
zaraz gęfinieic; przeto owę krew, zbie” 
rał w Ghúfteczki,  Drugisf%że bardzo 
wdźięczhy czuł zapach, niby fiałkowy, 
tak z całego Ciała iego, iak y z Chu- 
fteczęk pochôdzicy, ktorym dżiwnie» 
Fočiefzony, iniechciał od Giała oceyść 


ale fę' zofał, w zażywaniu prawie 


iak Nietiefkich delicyi. Ten- zápach, 
trwał. w Chufteczkach. Krwią SZCZE- 
FANA szmąrłego umaczanych, dla cze- 
go, gdy o nie ib$i prosili, rozdawał 
ie za naýdrožíze Relikwie. 


s _Wielą =tnfzemi Cudami, Pan zmar-777 


łego Sługi fwego Chwałę obiawił. Nas 
przod, że Świątobliwe Ciało iego, by- 
ło po Smierci, śliczne y białe, fubtel- 
ne, przeżrcczyfie, y w patrzących 
wzbuś 
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wzbudzało pofzanowanie , fákby juž 
miało uczęftnićtwo, Ciátá uwielbione- 
203 á co dźiwnieyfza było, że pod- 
czas Zimy tak ćięlżkiey, w ktore wfzy- 
tko od mrozu máržlo jego iednák Te- 
ce y nogi były wolne, á ręce jego 
tak fię łatwo rufzały, iśkby był žy- 
wy. Przeto nie ktoržy z podžiwie- 
niem, rekámi, y nogami iego rufzśiąc, 
mowili: © iśk śliczne ręce, o jak fub. 
telne Nogi; ná ktorych przeźroczy ftość, 
wlzyfcy pátrzálacy >“ zdumiewáli fię. 
Ciało zaś tak było wolne, že po trzech 
dniách od Smierél, y do flániá, y dô 
šiedzeniá, mogło bydž ułożone, y lu- 
bo bylo od: Ceruliká exenterowáne, 
y od ufízych po nodze krajane, na 
Relikwie dla profzących » żywą y 
świeżą krwią, płyngł 3.4 
Drugi Cud; że przez ow cały cZás, 
Świątóbliwe Ciało icgo, w iednakiey 
Gudowney Konftytucyi y bez odmiany 
trwało wydaiąc z fiebie wdžieczny 
niby fiałkowy zapach ; ©. czym wielu 
świadkow aczywiftych powiadało. Fo- 
tym że Ghufteczki, kioremi rány ic- 
go obwiláno w Ghorobie, pełne były 
zefchłey máteryi, iednák z siebie Nie- 
biefki zapach wydawały, ktore raczey 
powinny były cuchnąc, fetorem zgni- 
fey móteryi; y gdy ie práno, y Wráz 


z infzęmi Chuftami fufzono poznóć 


ie było z zapachu. 4 potym ná pro- 
żby nábožných Swieckich, ofobliwie 
Xiężny Anny Kolumny, iák drogie 
Relikwie rozdawano, BEE 

Trzeći Gud; Po rozgłofzoney śmier- 
7794 iego, ktorá býlá na dwie godžiny 
przed zácifodem Sloňcá, w dzień Swię- 
tego Jana Ewangelifty, tak wielki był 
ludźi konkurs; do“ ufzánowániá Ciśła 
iego zgromadzony, že go Oycowie 
nie mogli przez trzy dni pochowść, 
y musieli Ciało iego, przenieść z Kos 
ścioła do Zakryftyi, żeby ie byli od 
niedyfkretnego Nábožeňítwá ludżi, u- 
wolnili, ktorży nietylko Habit tegos 
śle y Giało iego dlá Relitwii krájáli: 
dlá czego dla przyftoynośći, musieli 
trży czy cztery razy, co ráz infzy 
Rabie wdżiewać ná niego: śni Wártá 
Szwaycarow, przyftawionś od Xiężny 
Anny, ani założone kraty zamknięte, 
áni wyfoko wyftáwiony Kśrafalk, mo- 


ZYWOT 


gly lud nápržykrzény odpędżić, ktory 
w cizbie wfzytko wywrócił, y wy- 
łamywał. Ten ták wielki konkurs lu- 
dži, przez tržy dni trwał, y był by 
dłużey, gdyby byli Ciała Wielebnego 
Brata, (ekretnie nie pochowali. Nie= 
tylko zaś pofpolite Oloby, śle Páno- 
wie, Práláči, y Kiążęta, przychodźi- 
li, nawet y Zakonnice, z mieyfcá 
nazwanego Wieża Zwierčiádlowá, 2 
Nábožeňítwá , iuż po drugi raz przy- 
fzły. Džieči, ktore fie pofpolićie bo- 
ią umarłych, ciefzyły fię z iego wi- 
dzenia, y rękami Rodžieow przyťúle- 
ni do Giała, twárž, ręce, y nogi, we- 
foło, y mile całowali. Ledwie fię 
mogło Krzyżow niftarczyć, bo co mu 
do ręku ktory włożony, záráz go po- 
rywano; ofobliwie zaś niemo 
było obronić, Nábožeňftwá Godnych 
Dám, ktore nożyczkami, Habie y Wło- 
fy cdftrzygóły, między ktoremi , nóy= 
znacznieyfza była, Xicžná Anna Kolu: 
mná, ktorá ufyfzawfzy o Smierći ie- 
go, teyże zaraz nocy, przy pocho- 
dniach przybiegła, y u nog fię iego 
ufawfzy , uftáwieznie ie całowała, y 


przez całe trzy dni prawie nieodcho* 


rżeczy ktory 6 
z nich doftało, w ták wielkim pofza- 
nowániu miała, że w kilka lat potym; 
gdy fie powracał ze Francyi, y miás 
lá u fiebie goščiem Zákonniká Nafze- 
go» ná mieyfcu zwanym, Guri Okr3- 
gła, A rozmáwiáige znim, o Nalzym 
Wielebnym Bracie SZGZEPANIE, 
ufiyfzała od niego» iż miśł lafkę ic- 
go, z ktorą chodžiť po Kweščie, zá- 
raz ią wžieta, y nabożnie całowała, 
do głowy ią y do oczu przykładając: 
-Czwarty Cud, že do Giała jego, wielu 
opętanych przyprowadzono, z ktorych 
Szatari, ftrafznemi głolami wołali. Nie- 
ktorży przyftępuiący, gdy ręce y nogi 


Jego całowali, fzcżkania y tym podo-. 


bne ržecžy uftami cżynili. Inii przy: 
ftępować nňiechčieli, 4 między ńiemi 
‘pewna Niewiafta, tak fie oparła o 
kratę, kaplicy Swięty Mátki Náťzy TE- 
RESY, že iey żadną miarą ńiemożna 
było rufżyć. Iníža zaš od wielu Sża- 
tanow 


"Jj 
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tanow ópętana, y od nich tak cięfżka 
rżucana, że iey niemogło cžterech lu: 
dzi mocnych utrzymać, gdy do Swia- 
tobliwego Ciała przyprowadzona była 
tamże ptzy ňim, powoli nwolnioną zô- 
ftała, bo przy Ciele będąc, až do godži- 
ny drugiey w noc, bo ile razy z ňicý 
wyfzedł ktory diabał, ona głowę naklo- 
riła,y dźiękuiąc Swiątobliwe Ciało cało- 
wała, Potym już, zupełnie wolną by- 
ła, y na zajutrż Worum , galwoje u- 
wolnienie przyniofia, y za odebranie 
tey talki, w Soboty pościć, precz ca- 
łe życie obiecała. Pod cżas iey uwol- 
nienia, był wielki końkurs ludzi w-- 
Koščiele, ktorych ani ciemna noc, aňi 
wilżący deízcž, niemogł de włalnych 
Domow wrocić. 


gi Piaty Cud: Ze gdy już po trżech 


dniach exenterowane Giało. Swiztobli- 
byłó; prżylżła Nie- 


pie uleęzoną 


Zawolano Pifarża, ktoremu 


Imię bylo, Decius Plinius, na po- 
twierdzenie podpifanym publicznym 
inftrumentem. pomienionych łalk, gdy 
przyfzedł, fam takže Cudowney táíki 
doftąpił: Albowięm maiąc fiffule, na. 
lewym kolanie, przyłożył je po dwa 
razy, do tychże mar, y zaraz Oczy- 
wiście zdrow zoftał, tak dalece, £€, 
ledwię znak był fiftuty, 

Szofty Cud; że Wielebny Nafz SZCZE 744 
PAN, trzy razy pokazał fig w Chwa- 
le, po Smierci. iedney Nabożney Pan- 
nie, więlkiey y: doświadczoney Q nu- 
ty, y BOGIEM zjednoczoney, kto- 
r} on tak w doczefnych jak w Ducho- 
wnych potrzebach. cudownie y pil- 
nie, od młodości; ratował, 

Siodmy Gud: že jeden 3 Nafzych:gg; 
powazny Sftarufzek Očiec Eužebi, od 
Swiętego Wincentego, tak od dawnych 
czalow, na wfżytkie członki niebefpie- 
eżnie chorował, że ani klęczeć. nie- 
"mogł, tlyko o lafcey z trudnoščia, 
Vfiyfżaw(ży tedy o Gudach, ktore Nafż 
Sżcżepan cżynił po Smierci, będąc pe- 
fen Wiary, polecił fię jego zafiugom: 
y płałeczek z (podniego odžienia jego, — 
ktory fobie wżiął był przy exentera: 
cyi €iała jego» przyłożył, A to u- 
czyniwízy , zaraz ozdrowiał, y laíke 
poržučiwízy, naležyčie począł chodżić, 

y. klęczeć: > 3 
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Wielebny Miki MARYI, å JESU, 


wes lelebna Matka MARYA 
a a JESU, zwana na świe 
čie Blancha MARYA Ka- 
37 ftagňola , z Szlachetnych 
AN y pobożnych Rodżicow». 
=== urodźiła fię w Genuy s, 
| Páňíkiego 15,6 9: Ofmego Wrže- 

w fam dzień Nárôdzenia Nay- 
y PANNY. Gdy miała dwa- 

"dwa lat, powołana była od 
A, do Zakonu Nafzego, 4 
Nafze Zakonnice w. Genvy 


nie dawno fundewáne, dżiwną Swią- 
tobliwoščia fiynęły; obrała fobie ich 
Zákon, y była drugą Nowicytízk3-. 
ktora w Konweńcie, JEZUSA y 
MARYT, Habit Swięty przyięła, Ro- 
ku Paňíkiego 1g91.. Z rąk pierwizych 
Fundatorek, ktore od Swietey Matki 
Nafzey TERESY, przylęte y wy- 
chowane były. W tym Genueńfkim. 
Klefztorże, żyła przez dwadżieśćia y 
trzy lat, w dżiwney Świątobliwości, 
miła BOGU, y Sioftrom, y od wízy- 


Gsżg+ tkich 
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tkičh, dla wyfokich Cnot (woich, w 
pofzanowaniu byla.: Dwa razy w 
„tym Konweńcie, obrana była Podprze- 
©ryfzą, na ktorym Vržedžie, niezwy- 
czayną roftropność , y pomiarkowaną 
powagę pokazowała, Ofobnośći bar- 
dzo była przychylna, dla czegó po- 
fpolićie, zwano ią Puftelnicą. Oprocz 
zwyczaynych, wielkie y zbyteczne 
umartwienia czyniła; w poftach w 
Włosiennicach w dyfcyplinach w łań- 
cufzkach żelaznych bárdzu oftrych, y 
w infzych. Do tego. umartwienia., 
przydawała uftawiczną Môdlitwe, kto- 
Tey bardzo pilnowała, y po więkfzey 
częśćh W nocy niefypiaiąc, nią fię ba- 
WSSE > 
Zaraz od młodo 


O: $ 


Przeto w niwczým (fobie nie folgowa- 
Ťa, na Aktách fpolnych w Chorże, na- 


wet wnócy, zawfze bywała. Tá záš 
Choroba taka byłą, że czefto malała, 
sy má Ziemię iak umárlá padała; co 
przez całe żyćie cierpiała, lubo na. 
czas folgę miewała. Oprocz tego, y 
niz; chorotę cierjiała, że fię rany, 
po całym Ciele poorwierafy, co ią 
bardzo dręczyło, ale ią od tey affek- 
cyi, miłość cudza ofwobodźiła, bo gdy 


jey wizytkie Zakonnice žátowáty , á 
między niemi Wielebná Mátká Máryá 


Anná od Swiętey TROYCY, Fun- 
datorká konwentu Ržymíkiego, pod 


Tytułem Świętego Idžiego, wiedząc z 


iedney ftrony; o iey Wielkich Talen- 
tach, á zdrugiey firony fyfźąc, že fig 
ftała niefpolobną dla pomienioney Cho- 
roby y nie mogła, dobra Zakonnego 
pilnowść, "ušilnie prosiła PANA BO. 
GA. żeby te rany ná nis pržepušdit, 
4 MATKĘ MARY A, od nich u-- 
wolnił: Co fie zaraz ftało, bo M A. 


TKA MARYA, nagle, z podžiwie. . 


niem wfżytkich ozdrowiafá, y założy- 
ła dwie Fundácye, MATKA zás MA- 
RYA ANNA, od tego cžaľu pocżęła 
cierpieć pomienione rany z ńieznośną 
Mela. A gdy fię na niey pokazały te 
rany; pytaiącey fie, powiedżiała (žeže: 
ra prawdę, na pochwałę Nafżey MA- 


RVH rz 


RYI: MATKO, widżiałam że fe já 
juž na ńic nie pržydam, y że lepiey - > 
było, áby jedna (pofobna do Vfługi Bo- 
fkicy? zupełnie zdrowa była, y jego 
fię Vffugami bawiła. Prżeto nie dziw - 
že MARYA Nafża, dla Dobra Zakonu, 
cudownie użdrowiona zoftałą, y że fię 
iey tak fżczęśliwie powodźiło przy za 
kładaniu Fundacyi » na ktore obrana 
była. > 

už fię powiedziało, iąko w Kon-7g¢ 
wencie Genuenfkim, [EZ VS A y MA- 
RYI, przez dwadžisčia y tržy lat, zo- 
pinią niezwyczayney Swiątobliwośći, 

y ż doświadczeniem ofobliwey roftro- 
pnošči miefzkała; Zkad potym , obrana 


ZE KLOTE 
Hieronime 


zat s 
iey- Celi, ydi 
Wyžey, fwoich fľabošči. ( 
dy, iuż na to nakłoniła, 
rezygnował 


Zlekcyi; Pan ią wnętrznie ÚPN 
że ta jeft Wolá jego, žeby mu w tey 
prawie fiużyła, y- temiż ią fiowami 
do drogi zachęcał ná Fundacys, ktore- 
mi Świętego Pátryárche Atraliáma., 
mowiąc; Wynidź z žiemi twoiey, z 
powinowaćiwa twego, y 2 Domu Oy- 
ca twego, 4 podź do Ziemi, ktorą či 
-pokażę.. A że ią chciał BOG mieć 
za Matkę wielu Gorek, 
niey‘ duchownie miały ri 
to rofkazanie Pańfkie b 


przez 


y 


CT] | 


s 


W. WA, Miry, 4 Jefo. 


przezwyciężyłź, y ona jechać ná Fun- 
dacyą, zezwoliła. - 

787 Wyiechálá tedy z Genuy, dnia dwu- 
dżieftego trzeciego Marca, Roku Pań- 
śkiegó 1613. w nocy. y potálemnies, 
bo Rodžice iey, pozwolić żadną miá- 
rą niechčieli, aby miała wyłechać. 
Przyiechała potym do Kremony> y 
dnia 3 Kwietnia, zakończyła Funda- 
cyą, Nafzych Zakonnic, pod Tytułem 
Świętego JOZEFA. Nižli wyie- 
chała na tę Fundacyą, powiedžieli Do- 
ktorowie, že uftawiczne trzęsienie fię 
Wozu, prędko iey Smieré przy piefzy» 
dla pomienieney affekcyi, Zwyczay- 
nych mdłości. ale Pán, ten Akt, Po- 
fiufzeňftwa, Oblubienicy. fwoiey . ná- 
grodżił, ktora z miłości iego, famá šie- 
bie na niebefpieczeńftwo Smierči wy- 
dała, bo iey tá droga, nie tylko nie- 


przyfpiefzyła Smierci, ale Chorobie iey 
folgę uczyniła, ják (ama doświadczy- 
ła, y dała przykład, ofobliwego Fo- 
flufzeňftwá, aby. 
w reku BOSKI 


ką gorącośćię Ducha.. pierwotną Za- 
konną Oblerwancyą, w nowym Klá- 
fztorże , utwierdžila , przez fześć lát, 
przez ktore Vrżąd Przeeryfzey trzy- 
| mała, wiele prac, y wielki potrze- 
bnych rżeczy nie doftatek, cierpliwie 
y wefoło, znolząc. Zoftaigc na iwo» 


dobrodą y roftrognośćia 


fi ukontentowania wfzy- 
i Zakonnie w Klafztorże, jako: 
y Świeckich, za Klafztoreme. - 
pe Gdy Marya Nafza. ták (zczesliwies 


w Kremonie uczyniła Fundacyą > nái- 
znaczyli ią Przełożeni, na nową de 


Miafta Bonońfkiego , Roku. ać 
1619. ktorą dnia pierwfzego Liftopada» 


| 

| w Vroczystość Wízytkich. Świętych: 
| fkończyłá, wyiechawfzy z Kremony. 
| w džieň Świętych Apoftoľow, Szymo- 
na y Judy. Tá Fundácyá nie była 
. bez ofebliwey liki» Opatrznośći Pâ- 
ná BOGA, albo też, y bež Cudut bo 
fami Fundátorowie, byli dway Bracia, 
i. y bogaći, Synowie „ Fowa- 
 Wefpazyana Kámpany » 
ftárízy >» zwał fig Marek» 
| tonie młodfzy zaś Flaminiufz. Ci 
| obrawfzy fobie Zycie bezżenne. nigdy 
p" 

| 


pobožni, 
žnego A 


aby póddani, loty fwoje,. 
reku BC CH, y Przełożonych» - 
zoftawiali, Będąc Przeoryfzą, z wiel- 


Hhhhb 
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fie żenić nie chcieli, śle fortunę fwo- 
ję, łożyli na pobożne uczynki, y. Na- 
bożeńftwa Chrześciańfkiego pilnowa- - 
li. To ofobliwego oftarlzym powia- 
dają, że gdy jeden Złoczyńca na śmierć 
dekretowany, grożił fię iż tych pobo* 
žnych Brači zabije, y żałuiąc tego 
potym prosił o ftarfzego do Siebie, że- 
by go przeprosił, ten do Więżienia 
przyfzedfzy, nie tylko odpuścił Zło- 


czyńcy. śle mu też obiecał, że po 


jego Śmierci, dá na Tysiąc Mlay Swie- 
tych. Zá dulze jego, iako potym w 
famey rżeczy dał, Ci dway dobrży 
Bracia, na te dobre -y pobożne uczyn- 
ki, odłożyłi fortunę» z infzych per- 
fwazyi, maiąc fię za blogofľawionych, 
że fam BOG ich dżiedzićtwo, y na V- 
flugs Majeftatu twego, Przyłąć ra czył» 
ktorym wiełoraką oddał nagrodę, W 
błegofawieńftwach, y- fzcześliwey 
Śmierci. Młodfzy: pierwey umarł, w 
Wigilią» Swietego. Mateufza Apoftoła, - 
Roku Pańfkiego r622. z wielkim ufpo- 
kojeniem, y pociechą. Starfzy zaś te- 


goż Roku y Mieśiąca w nocy Święte: 
„go Michała Archanioła, zrowną młod= 
fzemu konfołacyą, pożegnał fię z tym 


Światłem. Przy Smierči jego, ta fię 
rżecz cudowna trafiła: że gdy niektos 
ržy od niego już od sit opufzczonego 
y umieraiącego, na ofzukanie jego; do- ` 
pominali fie żeby im dziedžiétwo za- 
pifał, ubogi y nieznajomy, iakiś Staru- 
fzek, wížytko to; MARYI Náfzey 
objawił, ona zaś poznała, że ta prze- 
ftroga, była z Nieba od Świętego JO» 
ZEFA. y fwojemi Modlitwami y ro- 
zumem, 8e (práWe. jako należy rozer- 
wała, 

Ná te Fundácya do Bononij > przy- 


wiozła z fobą Nafza MARYA za 50-78? 


cyufzki, z Kremony , Matkę Marya 
Magdalenę od Nayświętfzego SAKRA- 
MENTV, Mátke MARYĄ Francifške, 
od Swietego Anioła, (ktore byty 2Ge* 
nuy, ale Profeffyą czyniły w Kremo- 
nie) y Sioftrę MARY A, Kata ržync> 
od Świętego Onufrego, rodem z Bry- 
xyi, ktore pierwotną w tym Klafzto- 
rże Zákomna Obferwarcyą ugruntowa- 
ły. Była MARYA Nafza rok po ro- 
ku + przeź Sześć lat. Przeoryfzą w Bo- 
nonij. y ná drugie fześć lat, była zno- 
wu 
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wu obrana, niechciała jednak, Wpržod 
zezwolić, ná te Elekcyą, poki iey ze- 
zwolić nanie, Przełożeni nie rofka. 
zali, y dopiero na ten czas, włożony 
diężar, cierpliwie przyjęła; Bardzo 
fwoje Zakońnice kochała, y ony ią 
wzajemnie także kochały, Była wiels 
ce pokôrna, w przypadaiących potrze- 
tach, o radę. poľpoličie infzych pro+ 
siła. Była čicha, y miłośierna , lubo 
powińnego czafu, defekta furowo ka- 
rała.  Wiellą ku wízytkim miała Mi- 
łość, ofobliwie ku chorym. Nigdy nie 
prożnował, śle zawíze, albo fie mo- 
dljła w Celi, ręce złoży wfzy, albo czy» 
tala Z uwagą, álbo też prżędła. Wiel- 
gnęła, ażeby wfzytkie fłeczy 

miała do zażywania, wytarte, y po- 
dłe były. Do rżeczy Świętych, iako 
to do Mlzy Swiętey wielkie Nabożeń. 
fiwo miewała. Nie byłś Skrupulatka, 
śle w obfzernośći Serca, wiernie Pá- 
nu BOGU fiużył, Nie pofpolitą, ale 
ofobliwą miała ufność, w Panu BO- 
GU Byla umyfin wfpaniałego, przy 
dowćipnym ktory fię w niey wyda- 
wał. rozumie. Była poważnego wey. 
trenia. r patrżących na fiebie do Na- 
Lóżeńftwa pobudzał:, R i 

490. Ofatnia iey Choroba, była 


ką Przyiaciołka VŁoftwa była, Ło prá- -€ 
ktora - 


bardzo 
čisfzká, y długa, ktora cierpliwie, y 
z wielk: rezygnacyą, na Wolą FanaBO- 
GA znośiła. To iey zaś naybardżiey 
<doluczało, że niemogła leżeć na łofzku 
y ani je in} ręką podeprżeć fię nie mo- 
glá: jednak fię nigdy na to nie úlkár- 
žala, y w tey mierże niepotrzebowała 
infzych Kompaflyi, dla jakiey fwoicy 
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Wielebny Matki TERESY, á J ESU MA 


sa. a 


| mang lelebná Matka TERESĄ, 
92 ONE JESU MARIA, zwać 
P na Świecie, TERESA 
Walter Kápátá, urodżiła fie 
A PEM w Bruxellach w Belgiumiu: 
Roku Pańikiego 159 $. dnia dwudžie- 


danych, żeby na 


Twarž icy po (konaniu, tak wefo 


Zrwo c 


Konfolacyi, żeby fáma mogła dźwigać 


Krzyż CHRYSTVSA, bez ana, 


wlzego. 

Ghciała Świętego Franćilzka, našla-, 
dować przy Smierci, co pierwey fwo- 
jemu Spowiednikowi powiedżiała, že. 
na podobieńftwo tego Świętego, na. 
gołey żiemi umrżeć miała, bo o to 
Fana BOGA prosiła, y otrzymała. 
Frzeto gdy iuž, blifką fię Smie 
či poznała, upráfzat: 


Oy 
POŁ > c as 
iey wylzli, po ktorych odeyšéjn, 
Habit, w Fłafecz, y w Welum fig u- 
brała» á położywizy fię ná: Ziemi, y 
na Krżyż ręce złożywizy, ikorita. 


y nabożna pokazała fię, że pátržacych, 


ftego piątego. Marca, w Święto Zwiá- 
ftowania Nayświętfzey PANNY > kto“ 
re przypadło w Sobotę w ten czas” 
gdy ná Solemney Mížy Swiętey śpie- 
wano, Glorie in cxcelós DEO. to jet: 
Chwała BOGU ná wyfokośći. Rodzice» 

: iey 


el 
wW. 
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w. Mitti Terefy; Jefo Mária, 


_ Nólegał ná nie Pan, aby predzcy 7 4» 


iey» byli Szlachetnie urodzeni; Očiec 
iey zwał fię, Hieronim Walter Kápá- 
ta, Matka zas, Francifzka, Welazqwez. 
Ledwie dopiero, (ześć lat miała, gdy 
ią dła wychowania, poflano do Hifz- 
panij, wraz z naymłodfzą Sioftrą, kto- 
rey Imie było, Beatryx. Młodfza do 
Giotki, do Klafztoru zaprowadzoma » 
zá iey radą idąc, zoftała fig w Klá- 
fztorże; T ERESA zás, y wniść za 


prog niechčiata, choć profzona, ani. 
fam przyftąpić potym chciała, bo fię 


bardzo bała Klauzury. Przeto fkoro 
do dwánáftu lát przyfzła, Rodžice ná- 
zad ią powročili do Belgium, žeby ią 
oddali Xiężnie Izabelli do Frąncyme- 
ru, ktora ftanęła w Bruxellach, latem» 
Roku 1607. Pod ten czás, zaftałau, 
mieraiącą Matke, ktorá ią Sioftrże» 


fwoiey, MARYI Emmanueli, y iey 


Corce, oddała. Tá MARYA Emmá- 
nuela, Grafowa ds Pilerual, gdy czę- 


fto z infzemi Szlachčiankami, o fzczę-- 


šliwošči Stanu Zakonnego, y o mize- 
ryach Świata rozmawiała, taką chęć 
w Sioftrzenicy fwoiey, TERESIE 
Nafzey; do wzgardy Swiata pobudżiła, 
že, wfzytkie Światowe rżeczy, za nic 
fobie ważyła. y pięknością (woią já- 
ko omylną, 4 iwego czafu, po śmier- 


či jako palzą robákow, gardźiła. Gdy . 


dla (woiey rozrywki Hiftorye Ržym- 
fkie czytała. widżiała w Duchu Pana, 
do fiebie mowiącego fyfzała ; Moz 


a K pa > 
arefe to bydá TERESO, dbyś ty umf 
przyktódałi, do czycania y zábáwiánia.: 
fie, čiekámemi fatfzami? Crego gdy nie- 
przeftała, (urowiey Tan na nie náfta- 
pił; mowiąc ; Pokiż bedšieff uparsa, y 
poki bedzie miafá wpodobdnies, w tych 
kłamfwach? Czgtay Corka moja CMękę 
moig, ktora cię prawdy do Zbówienias 
twego Wáležacej „cy potrzebney nauczy. 
Temi ffowami nawrocona, wcale opu- 
ściła owe Hiftorye, 4 pobożne Xią- 
fzki czytać poczęła, ofobliwie Medy- 
tacye, Świętego Pietra z Alkantary » 
ktoremi do, Možfitwy » y Wnetržney: 
Rekollekcyi nzklonioná, y do pokuty: 
zachęconą, ták była, že oprocz infzych: 
uczynkow 1martwienia, Stacye Wiel- 
kieso am rtku w Wielki tydzień, w 
kompanij lifantyffy, bofemi. nogimi 
ÓW o ce AE, 


Hahha 
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Świat porżućiła, y ná droge Krżyża 
wftąpiła. Prżeto widžiaľa raz wnę- 
tržnemi dufzy oczami, śćilzkę przykra; 
y čierňiami ogrodzoną, na ktorey koń- 
cu, ftał Pan Nafz JEZUS CHRYSTUS. 
y rżekł do niey: 7 ERBSO, poki do 
mnie miedoydźiefz, trzeb pierwey praca 
te Głogi, y Cirnik przejść, Cd tego 
tedy czafu, poczęła fię pytać o oftry 
Zakon., w ktorymby Bogomyślnośći 
pilnowano. A gdy iwoie pragnienie» 
przed Wielebnym. Oycem. Francifz- 
kiem de Fiuero, Dominikanem powie- 
dźiała, 2a jego ráda, Nafz Zakon (o. 
bie obrala, y po zwyciężonych tru. 
dnościach, przyietá była, przy obecno- 
śći Nayjaśnieylzych Xiążąt, y Nun- 
cyufza Apoftolfkiego, Bentywoliufza, 
potym Kardynała, Roku Pańfkiego 1614. 
dnia pietnafiego Liftopada., Z wielką 
pilpośćią w drodze dofkonałości pofte« 
powała; ćwicząc fie w Zakonhych Cno- 
tach, ofobliwie w Modlitwie, y wu- 
martwieniu. Gdy ią fen morżył, Cia. 
ło fzczypała rękami; álbo wofkiema 
gorącym ręce kápálá, czefto na gołych 
deľzczkách fypiała, podleyfze y- tru- 
dnieyfze pofiugi Klafztoru z Fofiufzeń- 
fiwa odprawiała, ktore weloto y z o- 
chotą zawize czyniła, pod FPrzełożeń- 
ftwem Wielebney Matki Anny 4 JESU, 
ktora o iey poftępku, ofobliwe miała 
flaránie. Na końcu Nowicyśtu, po- 
częła cierpieć gwałtowne krwie eje- 
kcye, dla czego gdy fię bała, żeby iey 
nie przefzkądzano do Profeffyi, cudo- 
wanie, jak trzymano przez zafluga Fo- 
fiulzeńfiwa, przylzła do zdrowia, ál. 
bowiem iey rofkazała, Wielebna Má- 
tká Beattyx. od łoczęcia. , Mifiržyni 
Nowicyulzek „ Aby fię dobrże miała. 
Dnia tedy dwudżiefiego Lifopada, Ro- 
ku Fańfkiego 4615. Sciemną uczyniła 
Irofeffyą. ~ ERA 

Po uczynioney Profeflyi, zábráilivo4 
nowego bucha do umartwienia , tak 
dalece, że oprocz zwyczaynych y nie. . 
zwyczaynych mortyfikácyi , W dyfcy- 
plinóch, Wioštennicách, y cftrych że- 
lażnych łańcufzkach, neśiła rá gołym 
Ciele $rafzny żelazny Krżyż gwoż- 
džiámi wabity „ tak fię zás w pokucie» 
kochala że Przełożeni y Spowiednicy 
mu- 
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musieli iey pilnować, żeby w tey ma- 
teryi, nie zbytkowafa, ktora fie we 
wlzytkim», martwić zawfze ftarała ; 
Ták wielką miłością BOSKĄ gorżała, 
że częfto ofobliwie odprawiaiąc Offi- 
cium Faňíkie, we łzy fię rofpływała, 
y ferdecznie wzdychała, y lubo ią na- 
pominano o to, wftrzymać fię ód te- 
go niemogła; Albowiem odpowiadała, 
że te dufzy iey, do BOGA porufze- 
nia, nie były takie jako. Stworżenia, 
do Stworżenia, śle były niby takie» 
Miłośći poftrzały , jako Oycá do Cor- 
„ki, y Oblubienica. Prżeto częfto wo: 


talá: O fľodkie, o miłe, UMiłości jaržma! — 


O łańcuchu Dobroći BOSKIET, šák fod- 
ko, ják shwalebnie, krępniefz dufżę tych, 


ktorży fię Cółym Sercem, ná Ujugę twas 


ję oddáiz. Do Pana zaś zwyczaynie 
mawiała: Panie moy, ani piekielnych Mok 
ki bnjóźń, od ktorych (podźiewem fig, że 
mnie UMiłośierdźie twoje, uchowá, áni 
nádžiejá, Chwały Niebie/kicy, ktorey mom 
ufmeść deflapieniá, przez twoię miefkońe 
cgoma Dobro, dle [zexegulná UMitość 
twoją, y mie poigra Słodycz, Serce žes 
mnie wyrjwńia, żebym je cále do ciebies 
prestiojšá. Z tey Miłości, pochodžiľá 
w niey uftawiczná Obecność BOSKA, 


pržez rozum, ktorey zawlize zażywa= - 


ła; pochodziło także pragnienie, do nás 
śladowania CHRYSTVSA , w glębokiey 
pokorże, w dofkonałym Pofiufzeńftwie, 
aż do Śmierći w zupełnym Prawa BO- 


SKIEGO zachowaniu, y w infzych 


Cnotach Zakonnych, ze wízytkim pra- 
znela bydź CHRYSTVSOWI przys 
podobana. . ; 

„ Obraňa była Przeoryfżą Klafztoru 
Bruxelieňíkiego , lubo była od wielu 
infzych młodfza, 4 to dla wielu za- 
fug y Tálentow [woich, ktore iey u 
wfzytkich Miłość, y. pofzánowanie , 
czyniły. Tey Elekcyi, opierała fię 
ile mogła, z wielkiey pokory, jednak 
gdy widžiafa, że tego chcieli Przeło- 
ženi s ážeby ten Vrżąd prżyięła, po- 
kornie poddaiąc fwbie Wolę, na Wolą 
ich przyftała.. Záczym przyiawízy 


Vrżąd, in(zych fię Służebnicą pokażo+ 


wała, każdey z ofobna ftużyła, ftarała 
fi: O ich duchowne y doczefne po: 


trzeby, im co lepfzego dźiąc, fobie. 


co podleyfzego zoftawuiąc. Do dofko: 


X rwor- 


wami: Ze ta Chora prostá, áb) še zás 
fiesiono do Ciáťá tey Nápmilízey umórs 
łej, ufaiae że zA dotchnigčiem fie iey, 
przyidźie do zdrowia», mó przykro či fe 
zdálo! A niewiefz że, iż z tego przypád- 


ku, žyčiá iej, y Smieréi Swiatoblśwość ; - 
rozeydźie fe po Całym Swiedie? Dnia 


džiesiatego Cz > Ro 


rezygnacyą Woli fwoiey, na wolą 
Przełożonych, przyjęła. Pod ten cžás 
w długą y bolefną w padła Chorobę; 
Paraližem po całym Ciele zarazona > 


prżez co ták od šiť opufźczona zofta- 
ła, že žnia jak z džiečiečiem w powi: ` 


čiu, póftępoware - Gdy ią raž jedna 


Zakonnica, chdiała pocielżyć, nadżieią - 


Chwały po tak wielu boleściachz od- 
powiedziała iey; Nóymilka  Siofiro v 


Krátgulná Chwała moja y fcżegulne dor - 


bro, ktorych fig tu, y ná potym fpodzie 
wams mie co infego jef, tylko zupaľnás 
Wola BOGA mojego, dofkonałe poddanie 
figs J reżygnacjA, Z taką zaś čierpliwo- 
ścią y ulpokojeniem na umyśle; cier- 
piała. 


#97 Roku Pańlkiego 1641. dnia drugiego fáwiátá: miecbdisy milo wsio 
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piała, že. JE». ktorży ią nawie- či, Pržero úczyniwízy Spowiedź SA- 
dzali, podźiwienie czyniła. Gdy wi. KRAMENTALNĄ, 4 potym Akty 
dżiała, že fię iey Ghoroba. długo po: Cnot odprawiwfzy, maiąc Krucyfix w 
ćiągnie, zrobiono iey male. krzeletko, ręku, częfto powrśrżała, «Moy JEZU, 
o czterech kolkach, na ktorym ią do mej4 uMifośći, moje Zycie; Przyięła. 
okienka Kommunij Swietey wożono, także Nayświętfzy Ciała CHRYSTY- 
zdźie dufzy (woiey odbierała pociechę. SOWEGO Wiátyk, z wielką pokorz, y 
Po fkończonym zaś Roku, rak bolelfney Nabożeńftwem, y w krorce Oley Šwige 
fwoiey Choroby » tak dalece dofkona- ty. Potym obrociwfzy fię na bok» us 
le przyfzła do zdrowia, že y znaku, a- ftawicznie powtáržálac te flowá: JB- 
by chorowała, nie było. Y od tego ZP moy; Sťedká <Mifośći, z wielkim.s 
czału, z więkfzą żarliwośćią, pilno- Ducha ufpokojeniem fkonśła, dniá o- 
wała Zakonney Obferwancyi, y do da- {mego Sierpnia, pomienionego roku 1642. 
wego, powroćiła fię Nabcżeńftwa, o- wielkie po fobie zoftawiwfzy refchnie- 
fobiiwie ku Nayświętfzemu SAKRA- nie, y płacz. : 
MENTOWI*'w ktorego przyjmowa — Podobało fię Pánu BOGV, wielą do. 294 
niu, nie raz przez objawienia Swięte, wodami objawić, Chwałę (woicy Oblu- 
widżiały Zakonnice, czyftość iey du, bienicy: bo gdy zrana ktorego umarła, 
fzy, y ipofob, iakim BOG do uft iey fewna Zakonnicą, będąc na Mfzy Re- 
wchodžil, iak do nayczyft(zego Cym- kwiślney, ktorą Zá nie (piewáno, na. 
boryum, y w nim cielzył fig z wierną trzy godžiny przed południem, podczás 
Oblubienicą , ktorá tak miłośćią iego owych fow Gróaduśła ; Z pźmięći wies 
palala, že wnim częfto zatopiona, zd: czney dędźie [rawiedliwy, (poyżrała, z 
chwyconą bywała. Dla tego doświad: płaczem ná icy obecne Giśło, y poczuła 
ezeniem nauczona, nie raz powiadała, wnetržne napomnienie, aby o tym nie- 
owe fiowa Świętego GRZEGORZA; myślała, á pilnie ná naftępuiące fiowś. 
o Amiofach : kochają, y pałaią; y w do śiebie jawnie y wyró 
włafnym ogniu fwcim odpoczywoslą. . (lubo: nikoge nič widżiśłź, )uc 


tá 


Stycznia, trzeci ráz obrana Przeoryfzą, fę przy Ciele moim, dle p 
lubo fe temu fprzećiwiałą, jednak gdźte Duch moy ief. Ktore flowá gdy- 
ZVT rżąd przyięła, ktory z ufityfzała, była w duchu podniešiona.> 
| Obferwancyi pilno- wgore pełną Wielkiey świśtłośći, (przez 
adaiąc, że iey BOG kogo, y iako nie wiedząc) gdžie w O» 


dni-przed Smierdia, fuchat iey Gene- — Wročiwfzy fię Zákonnicá z fwoiego799 


d 

zaśiac piątego Sierpniá, ná čie dufzę ley, w rofiści Gołembicy wolno 
fzkie wóałtownie chorować pos y mile oblatuiącey, kole głow Zákon- 
częłś. Doktora; ktory poe pic, ktora w krotce zniknęła.. Wiele» 
-sviedži była Smiertelná. jhorobá, bny Očiec HILARY, od Swiętego 


„pochedzaca z rokreceniá fie wierze- AU GVSTYNA, Prowircyśł. będąc 
A SEM čib då- 
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daleko ed Bruxell, ufiylzawizy o iey 
Smierći, gdy ża nie odprawiał Mfzą, 
przed uprzywilejowanyma Ołtarżemu, 
zarz w Serch (woim, niezwyczayną 
radość poczuł, y zdało mu figy że ią 
widżiał ukoronowaną Chwáty Koro- 
ną w duchu, y piefzczącą fię z Oblu- 


bieńicem fwoim. W nóftępuiące Swie- 


to Wniebowżięcia Nayświętfzey PAN: 
NY, pewna Zakonnica, pod czas Kom- 
munij , zlaczoná we wnatrž z BOL 


Wie ebnegn Oych 


„cz lelebtty Očiec TOMASZ 


3 | AKWINAS ajESv, 


'z przyftoynych  Rodźis 


kity nawroconego, dł4 przyłącz 


kościołowi Swiętemu; do Nálzežo Kon- 


TOMASZA AKWINASAÁ 
s JESU ePHeczenníká. sis 


(cow, urodźił fię w Hi- . 
"bernij. Idąc 24 powos EE 


nia - Serca dodaiąc. śnimówóał ich 
SWiętey potyczki, y 1 


„ s A cr 


wwo TERESA; ktorá sigh ulefkońe 
czone Chwále Wiecznośii otrzyniała», 
W fám džieň iey Smierci, Wielebná Má- 
tka MAGDALENA od Kržyžá, Flo- 
rentynka, ktorey gdy umárli przyfzli 
ná myśl, lękała fię, gdy fie y w ten. 
czás bśłś, fyfzóła ią do šiebie mowią- 
cą? wie máje mię fig czego bád, atbos 
wiem» jeflem. prfuá rśdofći, že widzę 
Stán, y po trzykroć Błogofówicne Ga. 


ZC wnątr odźinę, ktorey mnie BOG do [iebie powo» 
'GIEM, ten głos: od famego Páná fiyfza- ` č dół, pat 
ła; Daleko mocniej, ztaczowA jefł zes i 


miał; z pomienionych Kontrowerlyi, > 


y ipi- 


sł 


LZ 


n 5 TO 3 3 
[ka (wo: sor 


jas 


tolikow, y im w fprawie BOSKI 


si 


- ciele, wiele Kon 
© by Dems tey  Fámilij obtoczyli: O 


wW. 


mágát. -Ná końcu Miesiąca Májá, te- 
goż Roku, gdy ufly(zal o jedney :za- 
cney Fámflij, ktorą on po Wyrzecze- 
niu fię y odprzyśiężeniu błędow; do 
Wiśry.Kótolickiey mawrocił, oprocz 
iedney Synowey Gofpodarża, że byli 


. « w wielkim Niebefpieczeńftwie wroce: 


nia fię od Herezyi, wżiąt ftaranie © 


tym nowym od siebie fzczepieniu. A- 


gdy z dopufzczenia B OSKIE GO, ná 
wypolerowaniew (wcich, zwyciężyli 
Heretycy, wielu Fánow Katolickich 
wżięli -w niewolą, y ich dobra zábrá« 
li; á między infaemi wžiety były o- 
wey Zacney Familij Gofpudárž, z nay- 
ftarfzym. Synem fwoim. Fłókała Fami- 
lia jegos nad tak gwałtownym okru- 
čieňfiwem.: nie ktoržy, niezbožnym. 


„politowaniem -porufzeni, z przviážni y- 


affektu ku niemu,  radżili Zenie jego » 
žeby Znowu: ná Sektę Heretycką przy: 
fali» y tym fpofobem do łafki Here- 
tykow .przyfzli, A niefprówiedliwew 
Fámilij prześladowanie, choć zmyślo- 


nym przyjęciem Sekty, “od siebie, y- 
- od domowych twoich; oddalili. - Gdy 
ona W tym niefzczęśćiu położona, nie-- 


wiedziała co miała czynić, y chwiśła 
fię, w powątpiewaniu;  Przybiegł Wie- 
lebny Oćićc, Aby. chwieiącą fię w wate 
pliwośćiach Panią, utwierdźił,- 4 nies 


p „dalizego -Niebefpieczeńftwa. , 


owey Familij, przenieść fic w 


d Heretyckijch Krz- 


nych zeflsli, ktorży- 


czym przefiržežoná Gofpodyni:; ká 
Qyca ukryć, ktorego fzukaiąc Herety- 
cy, pytali fię, gdźieby był Xigdz Pá. 
pielki, ktory fomentowát cowe Fami- 


„Nia: Cdły. Dom potym rewiduią śżeby 
"go znaleźli, y dežli spo nie 'wydaózą; 


grozą fie- Ľom podpálié, y ze wfzy- 
tkiemi, mielakaięcemi (palić: DA co już 


-Sleme v drwá gotowśli. Słyfaąc to 
b 


Wielebny Céiec, 4 nie chtiac, żeby 


> 'Fómilij, odważnie. wyfzedł do 
fkromnie pytał fie ich; jeźli 


"Ozumieli Nieprzy ús. 


elka fzkodá ,. ftałófię tdlá niego. 
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wádžili: wfadžili go, do cięfzkiego Wię- 
žieniá, w ktorym wiele Kátolikow., á 
między niemi Dyca Gwśrdyśna Kon- 
wentu Świętego FRANCISZKA, 
pomionionego Miśfta, znalazł, ktory: 


że był znajomy Gubernśtera, nie ták 


z nimu oftro poftępowano. Zá jego 
przyczyną, znalazł (polob, odprawia- 
nia Mfzy Swictey w więżieniu, y za 
ftaraniem Kátolikow, nosił ná (oble, 
Zákonny Habit Nafz, albowiem» w 
tamtym Mieście, mieližmy Ná(z Klá- 
fštor, niž fig Woyna zaczęła, dla cze- 
go wyrżuceni byli Naśi Zákonnicy » 
y jednego znich w infzym więżieniu 
trżymano; y dla tego niemogł fię Z 
nim widżieć Nafz TOMASZ. Przez 
pięć dni, był w tym więżieniu, gotu- 
iąc fię na Męczeńftwo s uczynił Spo- 
wiedz Generálna, we dnie y w nocy» 


. duchównemi myślami, y ufawiczną 


Modlitwą zábáwiáiac fic. Szoftego dnia 
bardzo rano, wfzedfzy Kát, do Wię- 
żienia, pytał fig, kędy jeft Xiadz Pá- 
pielki, od kilka dni poimány, 4 Wie- 
lebny Očiec, ná ten czas, Gelebrował 
Mfzą Świętą. Przeto pomienicny O- 
čiéc Gwárdyán, y insi Katolicy; ro- 
firopnie fobie poftapili, y tym czafem, 
dyfkurfami Kata bówili, žeby nieo 
wfzedł do mieyfca Ofiáry, gdzie Mfzą 
Świętą Očiec odprawiał, áltowitms 


„ bali fię, żeby co: łekkomyślnego y bez: 


bożnego, przećiwko Honorcwi Nay- 
świętlzego SAKRAMENTYV, Kát 
mie uczynił, ik fię infzych czáfow, 
częfto trafiało, R 5 

„Po fkończoney Mfzy Swiętey; dáno 
znać Qycw, że go jeden z Katow cze- 
kał, On odpowiedžiál: » jám go waż: 
jemwie» czękał, dobrai to jef! nowina 
Gdy do Kar wyfzedł, zapowiedźiał 
mu Kát, że dekret przediwko niemu 
fanął, y zá godźinę muśi umierać. 
Ktoremu Ociec odpawiedziśł : 7dkimt» 
fpofakem, przeciwko mies, dekret, miał 
fiina? Com zrobić? mie byłem atapany 
ná jdkie excejjie, sie jeflem.. a ŻAdimo 
kryminał kcuwinkowany, nie bilem wos 
kowáry ds Sedu, nies bytem» fucbány, 
żebym co námote firong mowil; kto Pro- 


wie- 
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wiedżiał Kat. Przedjwko: wani» Zięży 
Pápiftonzovníe potrsebao tej forsy prá: 
speg. Rżekł Odiec : Bfogofłówiomy Pám.s 
ZBAWIEJLBŁ moy, przedisko wfeela 
kiemu prawu umóył, J jas dids niego 
umrę; przsiáčielu , wie mamy fę czego 
bówić, y czáľu trawić „ będę zdraż gos 
tomy. Odízedt tedy Ociec od Kata, y 
uprośiwizy do siebie Oycá Gwárdy- 
áná, przed nim fig wytpowiśdśł i 
potym. modląc fię, czekał ná tych, z 

radością, ktorży: go mieli na plac pro- 
wadźić, y fóarinie {woje Panu BO- 


GV polecał. Przyfzli do de te. 
Zotnierže, ktoržy Qycu ręce z 
li, on kich Kśtolikow, 
ca Gwár Mod 


fie ich zale 


pľáczem , wzájemnie > Siebie mu. pole 


cali. , 
804 Wyprowźdzony był z wiežienia., 


Wielebny Ociec» dnia fzoŃego Gzer- 


wcś; około trzech godźin przed połu- 
dniem, w Ząkonnym Habicie, trzyma- 
iąc w jedney ręce Krucyfix, w dru- 
giey - Rožániec, Návswistízey PANNY. 
Temi orežámi uzbrojony. we Srodku 
Zołnierży fzedł nie uftrálzony s á o 
bročiwľzy oczy do Krucyfixa, Litánie 
Matki BOSKI E x aa y . 
ponit. 


SEE: 


za e a zá. ono 
trzymama, j zá mię, jefems potow y- 
wierśćz y nierozumiem», jákinz. wy Bo: 
fobem, námáwiáči: nie.s, żebym de wiá. 
ry wąfzej pristál. w ktarey wy fig mig: 
dzy (oba fami mie zgádzáčie:, ták dá: 
leces, Że» między wámi, tyle» je! Sekt, 
ile czytelnikow Pifmá, ktore każdy, wez 
dług [wego zdániá, rezumie, Inói zaś» 
z Gubernatora. rony Wojenne obie- 
cowali mu Vržedy , y wielkie podá- 
ranki, jeżli będżie fiużył Woynę prze- 


ciw Katolikom, co czynili z kompafe 


ta: y łógodnemi w fiowśch. czefto 
namowami, widząc Mlodžiára. fkrom- 
negos wyfokiego: Mocnego, nieuftrá- 
fzonego , ktorym odpowiadał: Nie.mos 


ZYWO 


isg te Profis drdktowkć Wojnę, j ebot 
by. „była, jeduók bym wolśf nmrżer, miè 
wojowdć przediw Katolikora ; Powiechńy 
dies mies prejáp, 60 ma» widrę Káto> 
lisko; g ná Religio Rójmfke, gotow ju 
fems umierńć. 

Gdy go tak, ná- mieyfce Śmierci PTO-goy 
wadzono, pržyízli z nim do Szubie- 
nicy, przy ktorey ofądzona fałź Nie- 
wiafta; á jak iey Kaći Zycie y nád- 
grody obiecowali, jeżli fie odprzyšie- 
gniew Wiáry Kätolickicy, — poezetá 
fie chwiać Vbogá Niewiáftá. áles 
widząc Oyca, wžywátfá go na pomoc. 
Zaftanowił fię Očiec, począł ią nipo» 


. minač, žeby raczey umięrała, niź fię 


zaparła. | Brżeto w fta po- 
imieré fobie obrá i 
poleála fe fię Oycu, ktory zá nig Litá- 
nią do Návšwietízey PANNY, glošno 
odprawiał. Potyms ý mo» przyfzedł “ 
do Szubienicy zgotowaney dla šiebie, “ 
y gdy mu ná drabinę witąpić kazśno — 
upominál ftoigcych > zeby byli ftáte- - 
cznemi w Wieržej Kótolickicy , a jak 
fál na. drabinie», maląc zaciągnioną 
fzvie powrozenu. rżekł Márízátek do 
Kátá, żeby dofyć: powinnošči [woity 
uczynił, ktory go #drabiný zaraz zrucił. 
z takim impetem » że» fię Aż powroz 
zerwał, 4 Męczennik CHRYSTYSOV, 


"dak umarły upźdł ná Ziemię , ślev:w 
s pokazať fię żywytm., y zupóde “ 


ku, rannym ná twáržy, przeto mu no” 
wy powroz ná fzyię założono, y zno 
wu wftapič na drabinę skáza no. - 
Witąpiwizy na drabinę Wielebny O-s06 
ciec, obrócił fedo Marízálká, y mo: 
wif do niego głośno: Pásie.s miey, pros 


izg čip, ábyť mi tej dnp zy ‘kega 
tkiewi fłowami wyświńdczyń, to jef ża 
byś przeń wjzytkiemi ponieśli, f, dias 


czego, tak umierania, J} na tym mityfch, 
Com segit, przediwko Kralowi, Stráža) 
wr, ślko przeliw komu z ofobuń, albo já. 
ki miś exces zarźnedie? tortu odpo: 
wiedżiał Marfzałek: © czegoż fig úž 
fkórżófz > yzmójefzte żeś jef Pźbifa, 
Riędzema, czyli Zdkanikiem»ł Tak ta: 
pewne, rżekł Očiec: Czegoś więcej pos 
tržeba.s przydał: UMdr/zółek, a Ociec 
rżekł: 2 wmie więcty wie potrzebź, ki 
dy nie úšerpig ZÁ žáden extes a ktory: mi 
bydú, žárincový mies mozes Rżekł dò- 
niego 


| 
| 


ový úč lán 
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niego Márízalek : Jeżeli chefa fobies 
porádšiť , przgimity podáme folie kondy* 
ce», kcoreć znowu Imieniem Gulerná- 
tora» pedźię. Odpowiedział Očiec: Jád 
ańprówdę, dobrie» o fobie, ródzę, ga) 
prasmijálocemi z omeylnemi rżeczówi garo 
dag, dlá wiseánych, gdy Smiertelnes ży. 
dico, w Niešmisrtelnes zńómienienia, gdy 
diss CHRYSTU S A umieram, J ZA 
Wiśrę, fidseezsie cierpię, “Boddy y Gua 
barmátor , 9 Wafza.s Wielmośność,y inii, 


dobie kodo fiebies rádii, 3 błędy Bes 


retyckie, za» wiarę prawdźiwe zmámies 
Bili, Widrę Swieta Kátolicka Ršym/ka 
przyięli, oprocz ktorey mie májz Zbáwie. 
Bids J ZÁ ktore chętmie tu umierania, 
3 gdybym.s miał tysiac Zyttaa, dáťlym.s 
je zá wig, py dåd jefšem> gotew. Tedy 


Marfzałek, widząc że nie wfkora, kar 


zał Kátu, żeby tym dyfkurfom koniec 
założył, ktory ftrąćciwizy z drabiny 
Oycá, obieśił, Roku Pańfkiego 1642. 
Wieku jego, dwudżieftego ofmego. 


„Diiwowáli fig wfzyfcy> y za Cud. 


poczytáli, że pierwfzy powroz nowy, 
y tak mocny iśk drugi, zerwał fięs co 


ofobliwey ©patrżności BOSKIEY - 


przypilowali, ktory chciał, żeby Mar: 


fzałek, pełniąc Dekret Gubernatorau: 


Žákonn 
Swigtey odprawiać nie zabraniano» ale: 
fię publicznie w Zákonným Habičies 
pokazowať, zakazywano, á to dla tee. 
go, że fię wydaic w nim, Vboľtwo 
Ewangeliczne, wzgarda Swiata, bez. 
zeńftwo, y oftrość Zycia, czego wfzy- 


tkiego, fa Nieprzyiačielami Heretycy. 


Y ták Wielebny Ociec, pierwfżym byť 


_ pod czas prześladowania, ktory publi« 
> eznie w, Zakonnym Habicie byť wia 


dźiany; y umęczony. 


807 — Prosili Gubernatora, Katolicy fáby: 
Swiątobliwe Ciało, Męczennika mogli 


pochować; pozwolił prawda, dle za. 
Miaftem. Y tak w dawnym Klafzto- 
rie już wcale zruynowanym , Zakonu 


4 Kk 


Swiętego AVGVSITY NA, pochowali 
go; na przemiany całuicą ręce y no- 
gi jego, y płateczki z Habitu jego, za 
drogie Relikwie biorąc. Pewny He- 
retýk, po Męczeńftwie Wielebnego Oy- 
ca, wžial jego Krucyfix ; © czym niee 
wiedzac Katolicy, pilnie go przez kil. 
ka dni (zukali. O ktorym gdy fi: do- 
wiedžieli, y chcieli go odyfkać od o- 
wego Heretyka, obiecuiąc. mu dać, 
czegoby chciał, odpowiedział Heretyk: 


„Zas żńdno rżecz, tego Krucyfzaw mie 


dam, bo go chcę, mieć; poki ayć będę, 
ma. pámiotke dobrego owego Metës,» 
powienóż niewinnie ucierpiał, ` | 

Žalkawy Pan, Chwafe Męczennikageś 
fwoiego, Niebielkim, -y publicznym. 
Gudem, famym nawet przesladowcom 
pokazał + albowiem tey nocy > po põ- 
grżebie jego. gdy ku tey ftronie, gdžie 
był pochowany, odprawiali Wartę Zoł-- 


 nierże, wielką Swiatłość, na mieyfcu 


grobu jego widžieli. Rozumieiąc ich“ 
Kapitan, że Katolicy, z nábožehftwá 
zelzii fię nawiedzać grob Męczennika, 
przeto ordyńował czterdźieftu Żołnie- 
riy. aby zabobonnych Papiftow pola- 
pali, ktorży obronną, z nadźleią zdo- 
byczy przylzedfzy, y Swiatła ktore» 
zniknęło nie widžieli, y nikogo nie 
znależli, Jak fię nazad wracali, jeíz« 


"cze więklzą znowu ]Jafność uyźreli, 


dla czego fam Kapitan, wżiąwfzy z fo. 
ba płędżieśiąt Zotnieržy, pofzedł tama, 
ale nic wcale ani widżiał, áni zna- 
lazł; przeto wielce uftrafzony, wročit 
fię do Stancyi. Z ktorty, gdy po trze« 
či raz, nierownie jefzcze więklzą SWia- 
tłość obaczył, rżekł złośliwie: Dásťie 
pokoy, Gäárt bičvže Cidfo, tego Brata, 
ktorego już dufzę má. Tę Jafność, Z 
Grobu Męczennika pochodzącą widžiá- 
ło wiele infaych, tak Katolikow „ żak 
y Heretykcw. Názájutrz zrána, po- 
mieniony Kapiten, znowu do Grobu 
jego pofzedł, á odkopawfzy Ziemie, 
chciał obaczyć, jeżli w nim Ciało by- 
ło, ktore gdy znalazł, Iłafzcz y Szka- 
plerz z niego zdjął, fowiadaigc z o- 
fobna, co fię mu w mocy przytrafiło, 
Przeto publicznie, po całey owey Pros 
wincyi, te Cudá BOKTE, na wię- 
kfzą Chwałę iege; y ra ulzanowanie, 
Męczennika Nafzego, orowiadałą. 
kk ZYWOT 


Z 


Wielebnege Brita a4 NI 


Jelebny Brat ANIOŁ 

cd Poczęcia, urodźił fię w 

D Anglij, y złafki Pana BO» 

[A GA, nie tylko miedzy He- 

Jesť retykami był dobrým Ka- 

SE -_ .tolikiem, śle tež za ofo- 
bliwfzą łafką BOSKĄ; Zakonnikiem " 
zoftał ; Nafzego Karmelitaňíkiego Zá-. 
konu. Znał fi; w Oyczyznie, z. 
mi Oycami, ktorży tam na Mil 
byli, y z ich konwerfacyi, zabrał du- 
cha, do Stanu Zakonnego, ' 4 potwiero 
dzony powołaniem od BOGA, umy- 
ślił poyść za jego Wokacyą: Przeto 
jak Abráham , wyfzedfzy z žiemi fwoiey, 
z powinowačtWwa (wego, y z domu Oycho 
fwego, zá radą tychże Qycow, poplys 
nął.do blifkiey Wyfpy, Hibernii, aby 
przyiawízy Habit, w Konweńcie Na- 
fzym Dublineńfkim, ćwiczył fię mię- 
dzy Nafzemi Nowicyufzami. . w Zyćiu 
Zakonnym. Tam fzczęśliwie przyply- 
nąwfzy, po odprawionych przez kil a 
dni Duchownych Rekollekcyach, zo- 
fal obleczony w Habit Choryftow , 
dnia piątego Maja, Nafzemu Świętemu 
ANIOŁ OWI, Męczennikowi poświę- 


conego, Roku Pańfkiego 1640. Y dia 
tego, dano mumię Brata ANIOŁA, 


y dla Nabożeńftwa, ktore miał do Nay- 
swistízey PANNY, nazwany był od 
Poczęcia, lubo go inši, ale nie przy- 
zwoicie,» chcieli zwać od Świętego 
JOZEFA: 


brzy bywśią, z jakieyšis duchowney. 


przeciwności, do bliíko przytomney: 
złośći Heretyckiey, śle ofobliwie Z4- 
konnicy, ktorży w Oyczyznie Hetety- 


go, 


wzajemnym -kenfenfem: 


OZA, od Poragčiá , gezene 
nikasi | «uła. 


akonnikow ukontentowaniem, uczy+ 
_Solemną Profelá, cale iz BOGY, 


a Fańfkiego 1641 si. — M 
ukiewiamaego = o o 
Nie długo potym, pofany był dogit 
Nafzego Kónwentu Pontańfkiego, gażie 3 
Zakonną wflawiony Obierwancyą, Wigs, 
kízy co dzień w dofkonałośći pokázo- 
wał poftępek. Gdy Roku Pańfkiego 
1942. chcąc fie wybić ž pod Jarżma 
Heretykow Angielfkich, zbyt cięfzkie= 
go; Katolicy miefzkaiący w Hibernij, 
či nftwa, Ww 


PNE fe al price 
prześladowaniu Wiary K: 


Orežát ktorym fię w niektorych wyże 
{zych Prowincyach, fzczęśliwie powo- 
džilo, w infzych zaś, jako 2 rebellizane 
tami poftępowano ; y zwielu Miaft. 
wygariano; ofobłiwe Zakonnikow, kto+ 
rych dyrelcyi, owe wfzytkie rozru« 


/ Wygnano Nafz h 


Katolickich rozefzli Ć 
Mieście, pokryli ; y eślado- 
waniu zoftaiących dla Wiary Swistcy 
Katolikow, mogli ratować, alto udžie- 
laige im Świętych SAKRAMENTOW, 
állo w prześladowaniach čieízac, albo. 
do ftat kowania w Wierże Świętey, (er 


c, y ochoty dodaiąc. > 
Ztemi. zoftał fie w Mieście Naí2$12 
ANIOŁ, śle niemegł fie długo u- - 
kryć. Przeto w krotce złapany; do 
cięfzkiego Więżienia, był wtrącony, w. 
ktorym šiedžiať, przez Siedm Miesięcy: 
tegoż famego czafu, ktorego tamże Sieć . 
dźiśł, śle w infkym więżieniu, Wiele- 


bny Očie TOMASZ AKWINAS/ 


y tak 


W. Brita Anioló, od Poczęcia, PWaczenníka: 319: 


y sák Nałz ANIOZ, niemogł zaży- - 


wać iego miley prezencyi. ani mieć. 
wzajemney pociechy;, Z. k'orego rozłą- 
czenia, był bardzo umártwiony. Vfye 
fzaw (zy Náfz ANIOŁ. o Meczeň- 
ftwie Oyca TOMASZA, Wefelems. 
Ducha Swiatego byť wízytek napełs 
niony, maige nadžicie, że y On, Zaw 
wyznanie y wyświśdczenie Wiary Swię- 


tey Katolickiey, nie długo zá nim poy=. 


džiť. ŻE. PRASĘ SIA 
s13 Belac w Wiežieniu. bárdzo oftre Zye 
cie prowadżił, z podžiwieniém patrżą-. 
cych. bo oprocz infzego umártwienia 
dobrowolnego y cierpliwie poniešio- 
nego, Nic więcey nie jadał, tylko Chleb, 
y. Wódę tylko pijał, á czafem troche 
piwa. Albowiem, gdy go przymuíza- 
li Heretycy ,„ żeby jadł Miclo, nigdy 
niechciał na to pozwolić, powiśdźjąc. 
że to było, przečiwko prawu (wego. 


Zákonu, ktore wiernie y nienarufze=- 


nie zachował; dla czego oni, żeby go 


do Miefnych potraw przymuśili, nic. 


infzego nie dawali mu do jedzenia; 
śle pobożny Mlodžian, nie dał fię tym 
fpofobem , odwieść le wżięći 
fwego, z famego Chlebá y Wody ko: 

tent. Te wftrżemieżliwość y oftrość 


- poftu, fiodżił fobie Modlitwa;=y nie-.“ 
uftającz Bogemyslnosčia, o. rżeczach < 


Niebieíkich, y nie. zbywáfo mu ná 
sxeftych. ka 


„4 le mogł, pilňowát Zákor ne 
914a 58 5'> PÍ S 1 DAKOT 


fobnosči, w kterey fię bardzo kochál >. 
fam prawie zawfze bywał, Pana RO= 
GA tylko, y siebie famego pilnuiący. 
oprocz czafu, ktorego z miłośći, (wóz. 
im wípuž. Więżniom ufiugował, w ich 
duchownych, y doczelnych potrzebach. 
Ce do. miiczenia, rżadko kiedy, nawet, 
do Zakonnikow , fowo: przemowił + 


Świeckiemi kiedy rozmawiał » 
wize to czynił z zbudowaniem >.4- 
nimuiąc ich do cierpliwego znofzeniś 
dla BOGA; perfekucyi, y do nieuftra- 
fżonego Wiary wyznania. 


R Nowy Gubernator. Káfztelu s“ šfzedl 


wygodną nie trafi obazya., 


> pobożnych tylko rżeczach 4. 


Kkkka 


Potym z infzemi wyfzedł z więżie-$15" 
nia, y udał fię, w kraje Kátolickie, żeś 
by żył z Braćją Zakonu (wego, Bę- 
dąc w drodze, witąpił do iednégo: Ka- 
fztelu, ktory: fię. zwał Charygia, gdžie 
było. Katolickie Prefdiwm > y tám fig 


„dowiedźiał, o Nafzych Żakonnicach y. 


nie ktorych Kátolikách, ktorzy fię do 
tego Kafztelu » -z Pontány dla obrony, 


do mieyfcz, gdžie były Zakonnice; kto- 


re powiedziały z pokora, że fie tu za 


wolnym pozwołeniem, przeniosły, y 
wtym Kafztelu do pewnego u mi 
fzkały, poki im fie w da 


A 
Ne s - 3% 


džiať on, že im niechčiať 

dalfacy drogi, y że im wólu e 
pciechać, kiedy. im ie będź obać: 
Vyžrawízy zaś. Nalzego ANTO ŤA s 
kzorego znał Z twaržy, rżekł; śle nie. 
pozwaląm, żeby ten niecnota, żywo: 
ztąd wýlecháž, ieżęli nie. bedžie, (kton-: 
nieyfzy do wiary Nalzey, niżli przed: 
tym, albowiem go znam, że left prze». 


* Wrotbym y hpartym Papiftą. To zas? 


tak mowił, ten Niezbožnik.to - przed 
tym ANIOŁA Nalzego, W.wiežieniu : 
będącego czefto nawiedzał, y od: Wia=- 
ry GHRYSTVSOWEY. odwedżił, : 
ale zawize bardzo fiatecznego -znay= + 
i sły- 


dował 


320. 


817 Słyfząc to ANIOŁ, cierpliwie y 
wefoło znośił obelgi. śle y śmiało ods 
powiedżiał, że mie dla tego przyfuedł z 
Anglij do Hibermý, áby Zákon, y Wińrę 


Katolicka opuścił, dle żeby io z więkfza: 


odwágo: wyzwał, y fzedł zá rádo Ewan: 


geliczne, w stánie Zákonnýma. Potym- 
prżydał, że fi nauczyć, ad Nauczycielń. 


„ [mega BARYSIP S A, vis bád fie tych, 
ktorży zabiiaia né Ciele, miemaiec mocy 
zábť ná dufzy: 4 jeżeli, zá to wyzwówie 


Wńńry spoiry, mufzę wmierńć, wie mig 


lępfzego nad te, dźisińy potkać miewiożę. 
4 coż to jef? dźiś żą džien? (pytał fię Gu- 


bernitor. Odpowieaźiśł ANIOŁ: Fef. 
dźień Proczyfły Prniebowšigčiá Násítvies. 
žízey PANNY. Ržekl mu Gubernatorzy 
/mraef tedy, tego aniá, 3 tey [amey gos 
dźiny, (y gdy gotował Mufzkiet, ktory: 


miał wręku, Nálz ANIOŁ klekna- 


wizy y ręce zložywízy, począł mo- 


wić do Nayświęttzey Panny MARYL, 
Litanie; Strżelił Gubernator, śle go 


tylko w ramię Kulą poftrzelił, przes- 


to widząc, że iefzcze żyie, y zaczęte 


ZYrwWorT 


kończy Litanie, kazał oręża dobyć Zoł-- 
nierżowi, y zabić go, ktory go zaraz” 
uftuchawizy, Chwalebnego Męczenni= 
ka CHRYSTVSOWEGO, na Wy-“ 
lot mieczem przebił. To Święte Mę- 
czeńftwa widowiíko, ftało fię, przed 
BOGIEM, Aniołami, y pomienionemi“ 
Zákonničami, w tymże Kafztelu Cha 
ryggii Roku Pańfkiego 1642. dniá 
pietnaftego Mieśiąca Sierpnia; ktorego 
Nafz ANIOŁ, we dwudżieftym ro- 
ku, wieku (woiego, tryumfuiąc; do 


Nietá wraz z Nayświętlzą PANN A, 


iak fię pobożnie, może trzymać, ieft 
wžiety. Jedna z pomienionych Zákon- 
nic, przyftąpiła śmiało, do Swiątobli-- 
wego Giała ANIOŁA, y wžiela z 
ręku iego Rożaniec, ktorey gdy 

bernator grożił, ona odpowiedžiala z 
boiażni, że to był iey, ktorego požy-- 
czyła zmarłemu. Na ten czas Nafs 
ANIOŁ, pochowany był na miey-: 
fcu, w iedney foflie, ślę porym, z wiel-- 
kim ufzanowaniem, od Kśtolikow prze-' 

niesiony był do Kościoła. — 


EB OB CERP PSIM E830 E30 O A 


wielebnego Oycá PIOTRA, od Sofit FE- 


g Sżlachcie Políki z Mazo- 
(e? wíza, przezwilkiem kors 
NG dońfki z Młodości (woicy, 

"> ftużył Woynę. Wiele zna- 

kow, odważnego y Mężnego Vmyfiu 
w Wojennych expedycyách pokazał, w 
Jnflantach, w Węgrżech , y w Woło- 
chach. Na oftatek, gdy w. Mazowfżu, 


fluzyt Wofkową, złapany od Nieprzy- 


iacioł w Batalij, na Wyfpę gleboxiego 
Jekiora zaprowadzony był, y oddany 
Cżercom Obržedu, y Schizmy Greckiey, 


(pod ktoremi pofpolićie Mofkwa zofta-- 


je) pod Strażą. Tam wielą mizerya- 


mi Żnędańiony, iako kolwiek prżyfżedł 


do šiebie, y pierwfży miał {wey Nie- 


DRZELA, Polaká. 


SRS lelcbny Očiee Piotr od. 
f Świętego IEDRZEILA,. 


woli pożytek że fie w owym čieížkim 
y głębokim Więżieńiu, Jężyka Stowians 
fkiego naucżył, Albowiem Gżerniec, 
Stroż Więżienia, ktory o potrżebach ży- 
wnošči iego miał ftaranie, (puścił mu 
prżez cialne okienko, Xięgę Zywotow. 
Qycow Wfchodnich, y ucżył go po 
Słowiańfku czytać. Tym cżalem więę 
žien, ducha Zbawiennego zabrał, y 
wiele rozmyślaiąc, poftanowił tak Zy- 
čie fwoie prowadžié, iak owi dawńł: 
Puftelnicy, ieżli go BOG uwolni z nie“ 


o 


naucżył, 


woli, y do Oyceyny zaprowadźi; ata 


z przykładu owych Świętych Oycew, 
ktorych cudowne żyćie, y odwazne 


„neżynki, w pomienioniey Xiąfźce cży= 


tat, y chciał ich naśladować w Sta” 
nie Zákonným. : ` ; 
- Frzy-' 


8 


| 


w. O: Piotra od S- fedrżeia, Mectennika: 321. 


$19 — Pržyiat BOG Sluby iego, bo po o- 


trzymaney od Polakow z Molkwy Wi- 
ktoryi, wolny z ńiewoli wytlżedł,y 


- do Qycżyźny fię powrodił, á á chcąc dóść 


ucżynic fwemu Slubowi, ktory PANV 
BOGY ucżyńił, polżedł do krakowa, 
y: obrawfży fobie Nafż Zakon Karmeli- - 
tańfki , witąpił do niego, prawie we. 
trżydźieśći lat wieku, Roku Páňíkie- 
go 1609. na końcu Miesiąca Gżerwca, 
Z priedžiwna ducha- goracoščia „począł 
postępować w drodze dofkonałości, ćwi- 
cząc fi fi; s we wfżytkich Gnotach Zakon- 


nych. Mak zas oftre y umartwione . 


Zycie zaczął, že mu fię wfżyfcy dži- 
wowali: albowiem począł cžefto opła- 
kować y załośnie jecżęć, na dawną ży- 
čia konwerfacya, co ofobliwie ftyfżeć 
bylo wnócy, pod cžas mileženia. Tak 


„wielką żarliwość zabrał oftrżeyfżego 
` ewicżenia; że fie wńim ňic nie wyda" 


wało, tylko pokuta, umartwienié, ofo- 

i i czenie, tak w cwicżeniu fię 
włalnym, jako y w całym Grała uło- 
żeniu, bo był Statury od innych wyż- 
fey» Gżłowiek wyfchły, na kfżtałe o- 
wego dawnego Moyżefża, między Pu- 
ftelnikami Egipfkiemi, 


8x0. Naypierwiza zaś Serdecznego Zálu - 


iego była przyczyna, na ktorą zawfze 
bolał, y z ktorey miał wielkie obrży- 
dzenie» ze Naywyżlzego BOGA, 
vii mego Pana (wego y Odkupiciela 
łafka ego, nieftu(znie , tyle rázy o- 
fáwízy fię famemu fobie ob-. 
mi żłym y wzgárdzonym. Preeto wy 
odzit ják - -Potoki ďey, y nie ufokoitáfi ę 


wa 
śrenicń óczu jego, bo opuścił Žrodľo żye. 


we, A kopał fobie Krynice- rogrucone, do 
ktorych zeromádzaáť Wsdy mętne. Jak 
wiele wzdychania, z Serca fkrufzoneś 
go, pod czas milczenia nocnego wydá- 
wał. Tak wiele rázy, ręce przeciw 
fobie obracał, y jako jaw nogržeízniko. 
w piersi fie bił, że przeciw: Panu - 
zgrzelzył? Jak wiele razy ná žiemi 
profternowány leżał, zebrżąc, Żeby mu: 
BOG gtżechy odpuścił £ Z tąd w nim, 
wżięły początek długie pofty, głowy: 
popiołem polypowánia s żelazne paly> 
oftre Włoślennice, y bardzo (rogie dy- 
fcypliny, przez ktore fię mśćił nad (o# 
bą; za przefzłe grzechy (woie. Był 


nds s za dávne, przefiępfiwź, w gorje 


4 


kosti dufey fwoiey, 9. dzy z nápojem mis- 


fsal; drgenoc Cisto A PPA že 
W; 


cha: rádaščia, y infzych ukontentowá- 


niem, Roku. Pańfkiego 16 10,-w Vro-. 
czyftość Swietych Apoftołow PIO TRA 


y PAWŁA. A že iuž byt dofk ona- 
łego wieku, y chwálebnych obyczá- 
iow, nie długo potym applikowano go» 
do poftug domowych : : przeto fam 
wielkie ćiężary, má ramionach fwoich 
z Miáftá przynośił, fąm pôd czas. śnie- 
gow y mrozów, w pole: gdžie: do Fá- 
bryki Cegłę palono, Z ochotą chodżił, 
y.co fie pracowitego trafiło, z pilno- 
śćią odprawiał Ponieważ. zaś był o- 
fcbliwey  roftropnośći, y miáf bárdzo 
dofkonáty rozízdek, w: dyfponowániu 
ržeczý , Zdáne mu- "były. rżądy > +obu- 
dwoch Konwentow .Nafzych Kráko- 
wfkich. Y we wfzytkim zawfze dá- 


- wał przykład, wielkiey. dofkonałości, 


wfzędźie Zakonną 'Obferwancy?,  Die- 
wypowiedźiśnie, zeluiąc. 


Tržy rázy ieždžit do. Rèy muse 0-822 


brany Socyufzem , ná Kapitułę Gene- 
rálna, gdzie owych pierwízych, fá- 


wnych Kongregacyi: Náízey Oycow ,. 


y Fundátorow poznał, y ich Swiętey 
zażywał konwerfacyi. - Czefto. Defini- 
torem Prowincyślnym, by wát obrány, 
y Frowincya Pollką, powagą fwoią 
rżądził, gotow dać dufgę (woię, za 104 
Ráment Oytow fwoicby Y diá. tego. fwoy 
umyf s do tego zawfze ikłaniał ,. żeby 
naywiękfze było u każdego ftáránie, 
o wlálne Zbawienie. y o dofkonátošé. 
Jeżeli záš. ratować bliźniego podała fię 
okázyá, tak tę pobożną miłości B 
fkiey, odprawiał funkcyą, „żeby pici 

*wlzś, y olobliwíza część, Vfiaw ákos 
nu Náfzego, žádnego ufzczerbku nie 


miała, Pržeto do Modlitwy, y Niebies 


fkich rżeczy rozmyślśnia, Wizytek był 
mákloniony, y oprocz codžiennych y 
zwykłych godžin, Całemu Zgromadze- 
niu, oftátek czáfú, we dnie y w no- 
cy, trawił na Modlitwie y duchowym 
czytaniu. 


Przy patrniąc fie 245 dawriych 'Nó-923 


fzych Qycow przykładom , - ktory ia- 
fkin y efobnošči (zuláli, aby oddaleni 


L LI 1 3 = od 


Po. Ba Nowieyáčie, Sole: 823 
mną: uczynił Profeffyą, z wielką du“: 


LI 
U pl 
I 
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od zámielzániá Bábilofilkiego, uftáwi- 
cznie BOGA famego: pilnowáli, ukťy- 
— wół fię od (półeczności ludzkiey, po 
kątach Klafztornych, -álbo "po: gęftwi- 
nach w Ogrodzie, uciekaiąc od. zinazy 
na dufzy y Ciele, bo wiedział, że nie 
mogł razem konwerfowść, z BOGIEM, 
y Ltdźmi.  Wfzędźie oczyížezat- y 
obmywał, włamentach y wekrwi CERT 
SIESOWEĆ, dufzę fwoię, bo fig wnióżs 
zapálať ogień, ná rozmyšlániu o Firzyżo: 
wanye Y lubo go czafem, długą y 
fraiobiiwą ofchłośćią Pan probowát, 


dzac że do źrodła, żywey Wody pojjiefza,. 
ani od zaczętey drogi Zá CHRYSŤ Ve 
SEM nie przeftał, lubo mu záftepowá-. 
li Nieprayiściele, chcac żeby mu. pomylić 
śćiefukę jego; ale. wiarą uzbroiony> po 
Ziemi nie urodzóymey, chodźił, poki 


cowány učieízyt, s rożródowńł: fie w 
vim kośći, Zálenmus upńaku  Wwyfuľaáóé.si 
BOSKLEY konfolacyi: rolą odwil- 
żone ; Tám z radości Serce (woie wy- 
lewał, trzymaiąc fig mocho BOGA, 

s: Dobrodzieia. fwoiegos — ==> = =o 
Zoftawlzy tedy práwdžiwýrm. Džie- 
$24džicem, Dźiedżiódwa CHR YST VSO- 
WEGO, ażeby w Prawie Pańfkim, 
według opinia Reguły Nafzey , wes. 
dnie, y w mocy rozmyšláť > ý ma CModli. 
twie cza, y ftawfzy fie nád Lwá mo- 
enieyfzym , nášladowál padániá Ojcowa 
fkiegos+y zárliwie Prawo ntrzymował, lak 
 prawdźiwy - y ELIASZA. Te zaś 
żarliwość, ofobliwie przećiwko tym 
pokazował,. którży Zakonne Prawa nie. 
bardzo dofkonśle y nie według opila- 
niá obferwowóli, o ktorych mawiśł,. 
że nieffifznie Imię Zakonnikow neśili, 


zew 


ROK 
W 


ľe lelebny Brat PIOTR, od 
RACZ Matki BOZE Y, urodził fię 
RMW w Hibernii, gdźie Nalzego 
Sa UNIA Zákonu Kármelitáňíkiego ,. 
Habit pržyial, między Bráčia Konwer- 


jednak fzedť przez droge ofabnościy wie, 


Ziemię obiecáno nie tráfiť, aby fig (prá: 


0305602 4093 v s0 0S IES e «600: 008500 10836 0850ssdds do 005 


ZYWO VE 


Wielebnego Bráta P 70 TRA, od Máli Božéy Maczennika:. 


ne O I © W 


ktoržý Práwá Swięte, y ich wyrážny = 


text, na rozwolnienieo tłumaczyłi: 
Przy tym iednák duchu Bogomyslno- 
śći, bardzo nawrocenia du(z pragnął, 
do ktorego fię ile možná było przy- 
cżyniał, albo fię zá nie, modłąc uftá- 
wiecznie, ałbo ie infzemi ipofobami 
rótuiąc, ktorych zguby bardzo żało- 
wał: Gdy ufiyfzał, že. nieźliczóny 
lud Niewierńych leciał do piekłź, us 
fýchát z (mtitku, y zá ich máwroce“ 
nie, ofiśrował Panu, dufzę y Giáto 
fwoie: co także czynił, gdy ćięfzkich 
grzechów» fluchał Spowiedźi, y poku- 
ty Penitentow za grzechy, przeymio- 
wáł ná siebie famego, krwáwemí dyś 


cy plinámi, Włośiennicami, y infzemi 
imi f > 


R zę 


ý tych Zycia Zśkównego éwi- 


pełen dobrych Vczynkow y zifług, y 
niepoślednią opinią Swiątobliweści fá. 
wny, w Lublinie, fzczęśliwie życia. 
dokończył, dnia trzeciego Liftopadau. 
Roku Páňfkiego 1642. Wieku (wego 
fześćdźieśiątego pierwfzego, 4 Zákon- 
fey Profeflyi trżydźieftego trzečie- “ 


| BRZ) 


SZR 


famis y wnim, Solemną uczynił Pros 
fefiyą. Chwálebne życie, y poftępkiem. 
w. Gnotách Zakonnych ozdobione, przez. 
kilka lát, przy pofiugach - naypodley= 


(zych, prowádžac: Ale gdy Roku164:2. 


_ Hibet= 
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Hibernowie Kátolicy, -Przečiwko An- 
glikom Heretykom, Woynę podnieśli s 
žeby ich okrucieńftwo, 2 tak Kátoli- 
ciego Króleftwa wypedžili> y w dí» 
wney Religii, befpiecznie żyli; w,Du= 
bi TE zwyčieftwa otržymáli Herety= 


cy. bo mieli bardzo mocne Prafidine. 
Prżeto z tamtąd, iednych „wyganiali 


Kśtolikow , drugich fobie. koniecznie. 

ię chcieli. Zákonnikow zás, na. 
Śmierć y zabicie (zukáli. A lube ich 
w Kráie Kśtolickie, ulzło nie mało: 
in$i jednak zoftáli fie z radością, aby 
fám Więźniom. y ftrapionym Károli- 
kom, pomocą byli, y pociechą. Mie- 
dzy niemi był Nálz PIOTR, o ktorym 
gdy fię dowiedźiano, złapano go>-y 
do čigízkiego Wiežiéniá wtrącono, gdźie 


8:7 B 


am kho dle z Krżyżć, 
- Zbźwicieł ; 


ńaznaczył,. w famo. Swięto Zmiáftovra— 
ni Nayświętfzey. Panny. MARYI; 
20 jak ufiyfzeli Heretycy .. že był Zå- 
em; lubo ná Frebrę chorował. 


- Yote teraz y w godźinę Śmierć, 
i. tylko częfto, śle y z taką - Ducha go- 


- czego: fame ich łzy, 


by mu oznaymił © Smierci náftepuia- 
cey. FPrzyiął go PIOTR, iák Anio- 
la od. BOGA poflánego, y ftolniąc fie 
do odpowiedži Nayświętizey PANNY, 
przy Zwiáftowániu , rżekł do Kátá: 
Dźień dobrej nowiny je: Oto ja Niewola 
nik Pśń/ki, wiech wi pe flánies, według 
JWÉ twego: A potym prżydał; przymo- 
Sifa mi. pewnie birdzo dobre nowinę 
niech či B O.G nádivodži: wierżę żebym 
tw na łofsku moim, w krotce umárf, że 
by mi či Pánowies cokolwiek: poczekáli, 
jednak bárdzom im jej? obligowány, te 
mi Swieré przyfbięfzata , ktora prague 
podiat zá tego, ktory nam dźiś Zyčie 
dać záczať. Já fię będę fiáráť, żebym 
mogł wfłać .y chodžié , A jesli nie będę. 
mogt; profzę was, pomożdie mi, á bedžie - 
čie uwolnieni -od náprejkrzenia >, ktore 
wara tu zadáte. To. wymowiwfzy, 
począł Serdecznie, -Nśyświętl(zą PAN. 


lo. NE. pozdrawiść; „Pozdrowienie Aniel- 


fkie, nábožnie mowiąc; 4 częfto po- 
órżaląc te fowás Zdrowóć MARIA, 
nie 


rącością, ze wfzytkich do Nábožeň- 
wás y Zmiekezeniá Serca: pobudżit > 

; dowadnemi były 
Swezadkami. 5. 


- Wfáwfzy tedy zdufzká. s riekľos Nieg2g. - 


z łofzkA isé trzebć do Niebá , nie t toje- 
pofzenć do Niebá By 
przyzudię já, że Duch jek — 
ochotný, śle Ciáto fále, iednák. fie „nie 
turówię, w. kpotce od tego cigżaru, wolter» 
będą: y tak fobie de“ Męczeńfiwa Ser- 
ca. dodáwáł. Nie ktoržy. Kśtolicy, Wi- 
dząc go ták: fiabego, rádžili. -mh zeby 
Z. lolak nie witówał  powiśdźiąc 2e 
y fami Heretycy „ dowiedžiáwízy fię 


„© tak. čiefzkiey. iego €horobie, ieżli 
mm nie przepufźczą, to przynáymnicy . 


paki do zdrowiá nie pržyidžie, okrú- 
tney Sentencyt, prżedłużą: exckucyą. 
ktorym Sługa CHRYSTVSOW. rżekł: 
Przysźciele maj, nięzazdyośćcie(z mi feng. 
śiim tik dobrego, sále mię raczej náches 
rajcie..da niego ,--y -rdtuycie nieudolność 
moje: ktoż. w Więkieniu zafiátoc s chdinł= 
by. uwolnienie. (woje. vodktádiť.? . jeflem 


"pewien, Žeby, ego Žaden Z waj y- Na 


godźinę mie cheid? O-to cza, abym 
byť uwolniony z wiežirnia , Csśl tego, 
ebie, 
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Przziáčisťámi > niž byl fwo, Stigtemu 
J 080 d: -iá pewnie trżymóm,że oka’ 


gji do dobrego odktádáć nie trzeba), dos: 
pieroż do tak wielkiego dabrá, Mam 
nádáiete, w niefkończoney Páná BOCA 


Dobroci , że lubo by mi ná tym tojzku 

- moim, «Mifosierdźie wyświńdczyć , Alym 
w CHRTSTUSIE umóyf, ieduskże 
bárdárey pragnę y umrżeć za CHRISTLe 
S$4, ktory ná mhie ráczjť , ná Krzyżu 
Smeri podiać, | < 57 N = 
820. To wymowiwízy, iak iaż wftałş 
Rožániec {woy Wžiat, Litanie do Nays 


šwietlzey PANNY odmowil, potyma 


Koronke, Wraž:-2 przytomnemi Kat 
jikami, y 4níze: nábožne Modlit 
Śmierć  (woiz. BOGV, y Náý 
tízey 
do Vliežieniá Zołnierże, ktorży od Ty- 
grylow -okgutnieý Si, nie tylko nie. mie 
tosiórnie, ale. y snie“ po ludzku; zwią- 
zali Ghorego „prawie umieraiacego. 
Rożaniec w ręku tržymaigcego, y ná 
Spodek  Miśfta, gdźie była wyftawiona 
Srubienica, bárdžiey go wlekli, niż nie- 
sli, álbo: prowadźili: albowiem - był 
tak faby, że nie mogł chodźić» bez 
v) 'eudzey pomocy: z 


pie Niebieíka radość poczuł, że zá: 
"raz uklęknął, y- makloniwízy fię, żie- 


tnie pocalowát. potym Szubienice, drá- 


` bine, y powroz:. Meczeňíki. © Kiedy 


rak ‘kleczáł, przyftąpił do niego Mini- 


* fer, to iek Predykant Heretýcki, y- 


zdradliwemi ftowómi per'wadował mu, 
- żeby tę Smierć:zelżywą z ochotą przy- 


* dął, ponieważ tá była Wola B OSKA, 


ażeby ták umierát. . Mowił potym, że- 


-by wierżył: w Páná Nalzego EZV SA 


- CHRYSTVSA y iego zufnośćią w- 
żywał, ponieważ ick Pośredni tem 


między BO GLEM, y ludźmi, śle żeby 


opie wzywał MARYI, ták bezbożnie 


: mowił blužnierca Heretycki ) bo ona 
nič nieftyfzy: "Vpominet go, žeby: ie“ 


* Papieľkich bľedow.odprzysiagt. 4 Wiá- 
rę Kościołź reformowanego» ( ták fwo- 
de przeklętą Sekte nazywaią . Heréty- 


cy) przyiął; bo nie mogł bydž bez Wia-. 
ry zbawionyś Y wiele innych rżeczy, : 


` przećiwko wzywaniu Swietýc 


PANNIE, polecňiac. Przyfzli 


ezio Gdy: prżyízedł ná mieyfce Męczeń- . 
awá, yobaczył Szubienicę, taką w fo- 


„żywś Magnificat? Czytałem, mowi 


cheediefy, żebywa uwolnienie moje odkľa.“ 
dał?-Prafzę wać; badście mi lepfzemi 


blúžnietíkich, Wyznawcy práWdliwey 
Wiary mowił. Ktorému Wielebny Brat 
Nafz. PIOTR, nie ludzką wyuczony | 
utnieietnosčig, ale BOSKA, oświeco: 
ry Madroščia odpowiedżiał : 74 Wiárg. 
Katelicke triymem , to ief te, ktore 
Kościeł Śmięty Riymfki, CMárká Nás. 
[zá trzymń, y uczy iez ktorgiem fig 
oś dźiećińfiwa nóuczył, y za wię ieflem 
gotow umierać, Coś zaś smiał wymô: 
wić, że Násšwiet [zA (MARIA Panmá, Ma- 
tká BOSK å, mie wyjluchá mnie, da či nie 
wierżę ! Odfiap odemnie profzę, ) daj 
mi umierńć -w pokoiuž potym zaraz pos 
czął mowić: Zdrowáś CM A R T4;. Prze 
dykánt zas. począł Pifmo przywodźić, 
pi RA SERA 


d od ENN A S: 
$ STVSOW: Pźnie + A 
gumiem co mowi/z po Heretycku: bo wies 
rie w Społeczwość Swiętych, ktorzy by pie. 
było gdybyśmy ich miewzywalśi prożbómi | 
Nafzemi, á oni nas w patrzebách niť wy: 
Jfuibali y mieratowałi,. Y tak, na wizy. 
tko dóbrże odpowiadał, á BÓG, fow 
y.racyi dodawał, według fwoiey obie- 
tnicy, w Ewangélij.  Niechfieycie. wyšlič, 
ióko y cò mowić bedáiečie , Albowiem bg- 
dzie wom dáno, wowę godźinę, có mowić 


m) 


- Gdy Predykant więcey chciał mo-81: 
wić, rżekł mu Sługa BOSKI, , Nizchcę 
Z toba dyjputomáť o tey Móteryi: dle že 
byś wiedśiół, že Swiętokradzkie PVfaa, 
ná Matkę BOSKĄ podnośfż ,* ktora 
GABRTBŁ dychánioť diś pozdrowić, 
pytam fig Viebie, czy czytales Kómtykę 
ás 
retyk, J coż z tego? Rżekł Nafz PIOTR; 
CA zaf tám w tey Kantyce, Duch Swię- 


teyże Nayświętfeg PANNT, ktorá 


-ty o nity mie powiedáiáť , j oná o fobies, 


že ia wfzelkie Narody, názywáč dedo 
Błogofłówiono y Vłogoffawić iwy beda. 4 
jakże. ty, przeciwko Pifmu, wie przyztag 
wińf teyże Nayświętfzey PAN NT. 
DPC R Swięty, w tych fłowśch wfzelkie 
Národy, rozumi Národy, w/zytkich wiers 
myeb, z ktorych liczby, anis tý iefi, áni 
Sektá twoiś, Jdźże tedy, y pozwol mi 
umrzeć w pôkoju, Na ten czas tedy; 
począł głosno y nabożnie spiewać, o- 
wę Swista Kantykę Nayświętlzey Pan- 
ny Magnificat, Káza- 


W. B. Piotra, od Matki Bôžey, Meczennifá. 


Kagano mu wniść ha drabinę ; co 


* czynił. z wielką trudnością, to wcale 


nic šiť nie miał, jednak wefołość pos 
kazował na twarży. Stanąwfzy Dá 


drabinie, z wielką układnośćią y íkro- 


mnoščia ržekl: Szanałem tu. iake Zioa 


czyńca , niewiem com złego zrobił. 9 do: 


tych czás, nie wiedźiałem przyczyny, zá 


co tak fromotnym > ging karániem. Nie“ 
byłem wokowany da, Sedu, wyztośię pras - 


wdń, zem zá. wiele praechew. moich, 

przeciw BOG popetnionych, mA Śmierć 
bárdzo śięfzko, xńflużył, J te chetnie za 
grzechy moie prżytmucę, J zá wyznanie 
Myńry Swigery Katolickiey, ktore wyztas 


ię, Ale żebym w czym, przećów ludáiam. 


wykroczył, ofobliwie , przez te Siedmnác 
śćie lát, przem ktore żyłem m Hábičie, 


Nayświęt(zey Panny MARII, z Gory. 


Kśrmelu, mie firofuie mnie, Samutenie, 


Vmieram: tedy, ná. idre. Katolicka» yz 
Zákon, > Qdpowiedźiśł przytomny Pre- 
czynifg: Ale „Męczennik 
j CHRYSTVSOW rekt: mámy gies 

; waka da CBR ZACH: A 


dykánt# giap 


3% 
Na ten czas Márízalek, dał znak Ka- I 
tu, żeby czynił, co. do niego = PJ 


A oraz rżekł: 7a fię przyamaię, że fam. 


niewiem Za co tem Człek wmiera, Ji uczyć 
nilem dofzć - moiey Kommijjji, niech fig [2- < 
dze či, ktorzy go ná Smierč /kazali. 


 Zaczym gdy Męczennik CHRÝSTV- | 


SOW, BOGY fię polecał, y Świętym. 
y Akty „ Wiary Nádžiei, Miłośćt, y 
in(zych Gnot czynił, zrucony był z 
drabiny,y obiefzony,umarł za CHRY- 
STVSA, Roku Pańfkiego 1693. Wieku 
{wego trzýdzieftego trzećiego, dnia 
dwudżieftego piątego Marca. Károlicy 
Dublińtcy, otrzymawfzy pozwolenie» 
Swiątobliwe Giáło z Szubienicy zło- 
żyli» y z wielkim ufzanowśniem pó- 
chowali. Ten Wielebny Brát» miły 
BOGV y ludżiom, był prżykładem 
Zákonnych Cnot, Zákonney Oblerwan- 
cyi, Wielki. Vezčičieľ, Modlitwę y u- 
martwienie kochaiący, "Te zás Inbo 
krotce č ale. muk od“ „wfzytkich pochwa- 
te, Z « dóbry , záwízes 
prácowity » sy. y R 


3 fila Brár SA M VEL, 
z ę 0d. A TEKLI, 


s do. a Zákonu Kármeli-. 


„zaflkiego cà BOGA powołany, taką. 


począł dofkonałośćią fiynąć, že. lubo. 
między. Bracią Konwerfami» pokorne. 


życie, w, „podley fzy ch. Vftugách prowa 


g jednak był w wielkim pofaano- 


Szatanom, ktoržy Z. ták $wią= 

początkow, „uważając. przye 
m wielką. Swiatobliwošc á a przez 
Awoiey obawiając fię (zko- 
iiy fráízriemi przeciw 
WERKE. go od 


$ albowiem począł. bydź. zaraz: 


l ime Brå. SAMU ELA, > od e 
; STEKLI = 


sa Zakonnego, Albo Bo mae 
od poftepowania w dofkonatosči s w. 
. Nowieyácie odftrázyli. O tyymem fig 
tylko (mowi Autor Zyčiá jego) w-po-- 
fpolitośći y nie zupełnie dowiedział s. 
X „bardzo. mało ,.z wielu cudownych: 
rżeczy „ ktore cierpiał, - : y czynił; 20 
brać mogłem. Ták dofkonały , poftg- 


prige. we wízytkich: Zakonných Cho. 


rach, y w pilnowaniu Modlitwy > od- 
prawiał Nowicyát:. że fie juž. zdał bydź 


-dofkonałym, y godnym poczytany Pro 


feffyi, z wielką Ducha radością y wfzy- 
tkich ukontentowaniem » czynił ią S0- 
lemnie; á  poświęćiwizy fię.BOGYV, 
y Nayświętfzey R ANNIE, przea 
Sluby Zákonne, na potym.,- niewinne 
y Anielíkie życie „prowśdżił , - sy fiat 


każ o > obe M mm m ż: fię 
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fis inízym , przykładem Swiątobliwoe 
śći, ktorey opinie, zawfze fly nať. 
Będąc Gnotą, y Obferwáncya Zákon- 
m oždobiony, náznaczony był, do 
Folfkiey Prowincyi Nafzey, żeby ták- 
że przykładem (Woim, y owe dźlekie 
Króje, oświedił, jako fię w rżeczy fta- 
ło. Gdy miefzkát w Konweúčie Krá- 
kowlkim, ktory ná ten czas murowa- 
no, kazał mu Očiec Prżeor, aby co 
dzień Pieca pilnował, y ftárát fię © 
to, śżeby Ww nim palono. Tego rofká- 
zn Pofiufzeńftwa , przez cały rok do- 
glądał, choć już nie trzeta było, y 
Więcey w nim nie palono ,. poki mů 
Przełożony, przeftać nie kazał. Przy- 
irafifo fie też, w tymże Konweńćie» 


że gdy. ten. Wieletny Brát +2 całym m 


Zgromadzeniem , w Ogrodżie: był na. 


rekreścyi, á pod ten. czas, pokázál fię 


dżiwney ślicznośći ptafzek, kazał mu: 
Cčiec Prżeor , áty go pofzedł złapać, 
y przyniofi go do niego; pofzedł zá- 
ráz pofiulzny Brat, látajacey ptafzy= 
nie, z tey y owey ftróny. zachodżił , 
ktora ftofuiąc fie da proftego -pofiu- 
fzeńftwa Samuela Náfzego, łacwo fie 
złapać dała, 
Brat przyniofi, 4 Ociec Przeor dó- 
świadczywfzy Cudownego Foftufzeń- 
ftwa, ptáfzká wolno puścił, ktory za» 
ráz odleciał, y więcey fię tie pokaza”. 


$37 W kilka lat potym, ten Sługa BO» 


z drogi zbłądźił, ha którą 


SKI, wročit fię z Políki do Longo- 
bardyi do fwoiey Prowincyi, y w Koh- 
weńcie Pápieň(kim, prawie zawfze mie- 
fekál dájac z Siebie wielkie przykła- 
dy, dżiwney Swiątobliwośćci, tak Świe. 
ckim, iako y Zakonnikom, dla ktor teh, 
wfzyłcy go kocháli, y fzanówali. Tra- 
fó mu filé riz, w okóliczy  Miáfta., 
Papieńfkiego, gdy dla bie ktorych fpraw 
był wyfłany ž Konwentu, że w lecie, 
przy rżece Pádús natwančy, będącyni; 
niemógąc 
trafić, po geftych Kyżśkach ; iśk po 
labirykćie chodził: Zśczyja Widząc, że 
znich żśdnym (pofobem ludzkim wy- 
niść nie mogł, polečiť fie protekcyi, 
Swietey Matki Nafzey TERES Y, kto- 
ref w krotce y oczywiście; doznał: 


Bo ledwo poftąpił, ná rzucenie Kamie- 


nia, Gbiczył przed fobą dwie Zákonni- 
ce Nafze, ktore fzły przed nim; decz 


ktorą Qycu Przeorowi- 


gdy ich chćiał dogonić, nie mogt te- 
go dokazać, (śle idąc zá niemi, z niebe. 
fpieczeńftwa wylzedt, y do gościńca. 
trafił; te zaś Zakonnice, rozumiał bydź 
Świętą Matkę Naíze TER ESĘ, y z 
infzą Socyulzką, ktore przed oczátni 
jego zniknęły, y więcey ich niewidżiśł. 


 Infzego czafu, pofiany w Interefachg;; 


Klafztoru, jadąc na. Malicy blifko rże- | 
ki Pádus nazwśney , fpadł z Mulicý, 
4 že mu w firzemieniu noga uwięzła, 
wisiał. Stanęła wcześnie Maulicá, śle 


on (3m wilząc nád wodą; žiadny m.s 
fpofobem , nie 


mogł fię rátowád, y 


raz na ratunek przybyła, albowiem 
obáczyť Biśłogłowę z dźieciątkiem, kto- 
Fa go poratowała, y kilka krokow u= 
CZyniwízy, zaraz zniknęła, A lubo 
on fwoicy Dobrodżieyki, (zukał z wiel- 
ką pilnosčia, żeby jey podziękował za 
uczynione Dobrodżieyftwo, jednák iey 
nie mogł znaleść; przeto fię dorozús 


„miał, że to była Náyšwietíza PAN. 
la à 


= Według. Profeffyi 


cował, á w nocy czas Modlitwy ná- 


_gradzał. Miał Raranie koło Ogrodu, 


y © potrzebach ludźi, pracuiących ko= 
ło niege, Jednak (m, ták zachował 
Zakonną Obletwancya, že. nigdy do 
Kuchnie y do infzych Oflicyn nie... 
Przetožonego, lubo by mu- náv pil» 
niey było potržebá: ale nie maiąć lie 
cencyi, ftał przed drźwiami kuchen- 
nemi, czekając Kucháržá, ślbe infze. 
štorýby mu wydał. co 


 wízedl. bez wyróżnego pozwolenia, — 


go Zakonniká, 
było potrzebnego dl robarnikow. W 
tey Zaś pofľudze, úftawiczne do der- 
pienia miewał okázye, ktore chętnie 
7 welolö przyjmował; Pomagał róż, 
Bratu drew rąbać, 4 gdy fchyliwizy” 
fig przytrzymował drewno, rękami s 
žeby mu fię nie obracało, trafiło fie 
niechcący, że Bratu ktory z nim drwá 
rąbał, wypadła z rak šiekierá „ yw 
głowę SAMVĒLA raniła; ktorego 


gdy ranionego, y krwią zbroczonego 


oba- 


= ty SA 
ośiebie, Za» 


| 


yi> powołania fwo-gz9 | 
jego. rękami uftawicznie we dni pra- 
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obaczył Socyufz, zemdlał y padł na. 
Ziemię; SAMVEL zaś raniony, y 
zekrwawiony, jedną ręką przycilnął 
ranę na głowie, á drugą Brata z žie- 
mi podnosił, y ciefzył go, iakby mu 
fig nigdy nic nie ftało. AS Pi 
` Wpewncy Wši, Dyecezyi Papień- 


84 ie, zoftawił mały Krzyżyk dre- 


wniany,. albo z niepoftezeżenia fię, al- 

bo tež dla Nabożeńftwa profzących ,. 
ktory w wielkim pofzanowaniu, tam- 
o teyízy lud konferwuie, dla wielkiey 
opinij Swiątobliwośći, tego Sługi BO- 
ZEGO, y do tego Krzyżyka, udaią 
fię wfwoich potrzebach, y przez za- 
fugi tego, ktory go dał, zwykłey za- 
wize doznawśią pômacy, y ratunku; 
czy w Chorobach» czyli w infzych 
przygodach. 


g4r Takie zaś miał w Modlitwie upo- 


dobanie , że ią ce džieň zrana, przez 
trży godźiny nie rozerwane czynił, y 
ile mu mogło zbywść czafu wolne- 
o, od infzych zabaw z pofiufzeńftwa 
aznaczonych, chociaż go gdžie z Kon- 
wentu dla trudnych Intereflow pofta» 


- no» „albo był in(zemi zatrudzony praz 
cami, y bardzo sfatygowany, nigdy Mo- 
`. dlitwy nieopuščiť. Tak zaś na Modli« 


„twie był zebrany, że częfto wpadał 
-W Záchwycenies: iáko o tym wielu 
świadcżyło; y to także nie raz bywa- 
io, że koło śiebie przechodzących, choć 
glośno y z ízeieftem, niy tech Ktc= 
o ták Sw iątobliwego ćwiczenia, ni- 


giy nic opuľžczál, lubo przez oftatnie: 


pięć lat žyčia., rak dufznośćią był 
przyciśńniony, że ledwie mogł oddy - 
<hać; dla czego nigdy na łofzku nie: 
fypiał, śle tylko na fołcczku troche. 
poyrie o EE OK 
: Częfto chodżił do Kościoła , pełen: 


843 Duch BOZEGO, y wracał fię do 


Geli. czyniąc gorące Akty, y mile z 
Fanem BOGIEM rozmawiaiąc, 4 nie 
uważał, że go inśi widzieli y fyfze-. 
li. Wyfłuchał go jeden w Geli, przez, 
tugi czas, z Świętą TEKLĄ fiodkie 
rozmowy czyniącego, ztakim affektem, 
y mabożną radością, że fię aż Da twa- 
rêy jego wydawała, co patrżących > 
do pędźiwienia y Nabożeńftwź pobu- 
'dzało: bo był, do tey Swiętey Fanny, 
od kterey fię nazywał, bardzo nibo- 
žny. 


Mmmma 
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Do Spowiedži Swiętey częfto przys$43 
ftępował, z ták ščiflym rńchunkiem, y 
z taką uwagą, y Z tákim żalem za nay- 
mnieyfze defekta, że fię aż dźiwować 
było potrżeba. Powiadali o nim je- 
go Spowiednicy » ofobliwie jeden po- 
ważny Mąż, Pržeor Konwentu, zwykł 
był mawiać, że migdy nie ftyfzał pe- 
nitenta, ktoryby fię tak dofkonale. z 
taką na naymnieyfzy defekt refiexyą» 
y z taką y za grżechy fkruchą fpowia- 
dał, iako Nafz SAM VEL, choć był 
wielkim proftaczkiem, ` 


Trafiło fiz raz, iednemu Ogrodni“ 344 


kowi Nafzemu, że mu krew, tak wiele 
kim impetem z Nofa ciekła, że mdłał, 
y zdał fię bydź blifkim Smierci. Bo 
gdy zawołano Cerulika, żeby mn krew 
záftanowil, wfzelkie doświadczone áp- 
plikował, na to remedya, ale bez fku- 
tku, y daremnie» przeto go iako nie u- 
leczonego, y Smiertelnego  odftąpił. 
„Pod ten czas, Očiec Iodprzeorży, o- 
„ baczywfzy nie daleko Brata SA MV- 
(ELA, z natchnienia BOSKIE GO 
zawołał go; 4 gdy prżyfzedł rżekł do 
niego: Bradie SAMUELU, nzdro. 
wienie tego człekń, na Wafzmości zawie 
foi Ktoremu Brat odpowiedžial, e4 
„Lož já mu moge uczynić? Rżekł Očiec, 
„O ta adezdáčie na krotki czas, Á podź. 
čie figę má nisgo, do B OG A pomedliť, 
Odłzedł na cztery kroki SAMVEL, 
klęknął ná kolana, y tę potrżebę Pánu 
BOGYV zalecił; Ržecz dziwna, ledwo 
fię przez jedno Zdrowaś MARIA, po- 
modlił, zaraz fię Krew zaftanowilá, á 
ew Młody Ogrodnik, zdrow zoftał, y 
wfzyfcy ten fzczęśliwy y prędki fku- 
tek. Modlitwom Wielebnego Brátá Ná- 
fzego SAMVELA, przypíľali. — 
Gdy- Węyfko Francufkie» obległo 


Kremonę, 4 Gubernator Xieftwa Me845 


dyolańfkiego, myślił o konferwacyi in- 
fsych Miaft, złożył Wojenną radę, na 
korey, poftanowif, za fpolną wizy- 
tkich zgędą, aby Ná(z Kościoł Fapień- 
fki» y cały Konwent, zčemoliowany 
był, dla obrony owego Miafta. Przy- 
chodzili do nas, przyizciele y Dobro- 
džieje Nasi, żaląc fię na tak nielzczę- 
Sliwa dla, Nas“, Sentercyą. Wfzyfcy 
bardzo zafmiceri, Jamertowali , cze- 
Kaiąc exekucyi, fąm tylko Nafz SAMY- 
EL, 
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fo oblegli, był w wielkiey Protekcyi, 
y w takim pofzanowaniu, że w nims 
na Uf. czas” przypadające Święta, o- 
fobliwie Wniebowžieéla Nayświ. tlzey 
PANN Y, pod ktorey Tytułem był 
założony Kośćcioł, z więkfzą obcho- 
dzono Vroczyftoščia nižli pod czas” 


NH ZAS) SB 
dunia, prz 


twej będę, ktorego pochowále w 
grobie. Go fię nie inaczey fpra- 
o, bo gdy ow Ociec, już z tego 
Konwentu, do inízego odjechał, y nic 
wcale © tym Proroltwie , nikomu nie 
powiedział, Nafz Wielebny Brat S A- 
MVEL, pierwfzy ze wfzytkich tám 
umarł, y na, pokazanymu od šiebieJ 
mieyfcu, był pochowany: ktorego pas 
miątka, ták między. Zakonnikami, jak 
y między Swieckiemi, zoftaje w bło- 
„gofiawieńftwach.- Wiele inizych rže- 
czy, Prorockim Duchem opowiedźiał: 
Chorował čieízko Graf. Bernardyn. 
Mandelli, ktore nu rzekł Wiclebny Brat: 
Nie frafuy fig, bo 2ipewne ule umržejz, 


ta Choroba; y tak fię ftało, bo Cho. 
ry wkrotce ozdrowiał. Ná ten czas 


ty 
także, zápowicdžiat ruinę pewncy Fa- 
milij, do ktorey potym przyfzłc. - 


„piat, ktory częfto pr 


Da Frebrę, za. przyłożeńiem Reli- 


Kol As... 


knawfzy rżwi, prośił go 
Przymusił, aby mu boleiącą rękę prze-- 


żegnał, bo z pokory niechćiał tego u- 


czynić. Jak tedy Wielebny Brat, we- 
zwawlzy na pomoc Swiętey TEKLI.. 
uczynił nád. Chorego. ręką: Zr ak Krzy- 
ża, tak dofkonale Chory, do zdrowia 


„przylzedł,: że potym. nigdy, na tę Te- 


kę nie. bolał. Auguftyn Lecchi, Ples 
ban Kościoła Świętego WAWR ZY N- 
CA, y Kanonik Katedralny Pá ji 
nieuleczoną w nodze, b 


RE tego - Sługi 
BOZEGO, żeby zbołałą część prze- 
żegnał, y częfto nie wyftuchaiiy, zno» 
wu poty prożbę powtáržat, poki iey 
nie przeżegnał, zwyćiężony pobożnym 
paprzykrzeniem, mowiąc: Niech éig u» 
zdrowi Swięta TEK L 4: y zaraz cho- 
ry, zdrow zofał. Tego Roku, -kto 
rego ten Sługą BÓSKI umarł, po 


zwała Nafzego SAMVELA, z: 
ozdrowiat. Roku Pańfkiego 1663." 
RESA Donzelli, choruiác Smierte 


kwij tego Sługi ROZEGO, w kilka. 
dni czdrówiała. „Roku Póńfkiego 1968. 
dnia dwudżieftegó Stycznia. Graf Lu- 
dwik Datenis, Choruiąctakże n 
telva. Maligne przez przyłoże! 
Rki Habitu, Nafzego SA MVELA, 
krotce zdrowie odebrá. Roku Panfkic 
go 1660. w Mieśiacy. Gzerwca A Sio 

ra 


Aan 
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wW. B. Simula, 


fira MARYA WIKTORYA. Mandella 
Zakonnica Swiętey KLARY Klafze 
toru Papičňíkiego, čieízko. ná gardło 
chorniąc, iák fię przeżegnała, Rożań- 
cem Nałzego SAMVELA,. zaraz Os 
zdrowiała. Pewny Kapłan, čietzka ie- 
dna okazyą fturbowany, 2a jego we- 
zwaniem, zaraz počielzony zoiłał. 
Przyfzedł do Stanu dofkonałegu, Po» 
fiufzeńftwa, Pokory, y Miłości. Tak 
pilnował Moadlitwy..że nigdy {polnych 
dwoch gódźin Medlitwy nie opuścił. 
choć. był. w pole, albo: gdžie indžiey 
poftany, jako Świeccy z ktoremi były 
świadczyłiż nawet y ofiatnich dni žy- 


1 
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čia, na uftawiczney był widžiany Mo- 
dlitwie. Gdy cięlzką dufznośćią, ko- 
śći połomaniem y ucifkaniemu s. Wne- 
tržnosči porwaniem, był nieznośnie» 
przyčisniony, cierpliwie wfzytko zno. 
šil, śni chciał jeść z mięfem, ná pro- 
żbę Świeckich, u ktorych był gościem, 
choc miał pozwolenie ed Prżełożonych. 
W fam dżień, ktorego umarł, fużył do 
Mízy Swiętey, przed Oftarżem, Nay- 
świętfzey PANNY, y na ten czas” 
fiyfzany był od Świeckich, że mowił 
te fiowa: Moja» Nasíwiet[za.. Pani, 
przyimiej żę mnie» teráz, bom.s juk do 
końcń Życia przy(zcdł, 


00 0580 6050 05.50 OERO 


S AE 


Wielebnego Oyð KL EM EN S 24 od Návšnie. 
|. afery Bamy MARYLA ` 


Alelebhy Očiee KL Ea 
MENS, od Nayświ,- 
tlzey Fanny MARYI, 
zwany na Swiecie, Pam 


SRAZAŃ śue>ge, w Genuy przy Je- 
žiorže Lemańfkim, z Szlachetnych Ro- 
dżicow urodżił fig około Roku Páňfkie-- 
go RE o. Džiad z Qycau , Nafzego 
KL MENSA, z Pomienioney Fa. 
milij de 24 Fawerge Vrodzomy ; wolał 
bydź wygnany z Qycżyftey Ziemi z 
Gtnhy; y z doftatnich Dobr býdž wy- 
zuty, niž Wiary Katoliekiey odftąpić + 
á przyftac do Sekty Heretyckiey Kal- 
Wińlkiey „ sha ten czas tam  powftają= 
cey. Prżetci wygnany zQyczyzny u- 
božíze prowadźił życie, w dobra do- 
czefne, z całą fwoią- Familia, śle bo- 
gatfze w zafľngi, y BOSKIE konfo« 
Jacye. Miał Siedmi Synow, z ktorych 
jeden, Nafzego SZCZEPANA Odiec 
odpad? od ftarožytnege Familij fatku, 
Y W Kamberyum „ Mieście» Sabaudyt+ 
będąe ha czas Juryftą, nie co w Wie- 
rze ftatkował: Ale potym doświadczył» 
lako jeft rżecz fzkodliwa, mieć fpole- 


| <phość z Hererykami bo gdy pojechał 
> 4 Nnnn 


SZCZEPAN de la Pas 


do Genuy Dźiada (wego z Matki ná- 
wiedżić, przez konwerfacyą 2 nim, 
przyftał do Herezyi Kalwińfkiey, w 
ktorey żeby był ftatecznieyfzy, tenże» 
Dziad. upatrżył mn za Zone Wnuczke 
Antoniego Kalwina, rodzonego Brata... 
Jana Kalwina Herezyarchy: imieniem. 
Ráchele de San: Andre, z ktora. fie o- 
ženiť. Z tego Małżeńftwa urodźił fię. 
Nafz KLEMENS, ktory młode lata. 
zacząwizy iuž po Smierći Oyca y Ma- 
tkis przeniofi fie do Babki żony, od 
Matki, pomieniorego Antoniego Kal-.“ 
wina, y z famego Heretyckiego zrodlas 
bardżiey fe napiť jadu. 


| Gdy już podraftał KLEMENS, An-fvo 


toni Kalwin, iako jego Opiekun., po- 
fat go w Wojewodztwo Heydelbergeń: 
fkie do Akádemij Heretyckiey; y tama 
fig prawa uczył. Potymu wrociwfzy 
fie do OQyczyzny, do Faleftry dwoch 
Set Fatronow , był przyłączony. Po- 
tym za okazyą nawiedzenia Krewnych 
fwoich. przyiechał do Sabaudyi, kto- 
rzy go nakłaniali do przyjęcia Wiary 
Swiętey Katolickiey, śle on zacięty 
w Heretyckicy Sekty úporže, odpowia- 
dał iže tego niemogł uczynić, ponies 
Wáž 
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waż był jedyną ozdobą Familij,- ( iák 
fata potym z siebie żartował.) W tey 
podrožy, rozmawiał częfto o matery- 
ách należących do. Wiary, z Świętym 
owym Bifkupem Geneweńfkim, FRAN- 
GISZKIEM SALEZYVSZEM , tákže z 
dwiema Qycami Kapucynami, z ktorych 
jednemu było Imię, Spirit, 4 drugie- 
mu Cberubin: ale jefzcze nie przy fzedł 
był, naznaczony czas, nawrocenia je- 
89, ktore chciał Pan, żeby było pu- 
bliczne, y na cały Swiat) Chrześćiań- 
fki głośne. 
Miał juž trżydżieśći lat, gdy náfta- 

pił Rok Swiety 1600. Ktorego Kato: 
licy, zieždzali fię zewfząd do Rżymu, 
dla doftąpienia Jubileufzu, na ktory. fie. 
tež wielu zjeżdza, Heretykow. nie z 
Nabożeńftwa, ślę z ciekawości, żeby 
widząc owe Solemne. Kościoła Swiętez - 
go Ceremonie, naśmiewali fie z nich, 
lżyli, y złorżeczyli. Taž warulzony 
ciekawością, Naíz KLEMENS, po 
radžiwfzy fię Teodora Bezy, Kalwina. 
Sukceflora , pojechał do Rżymu, śle 
gdy przyiechał do Włoch, okradł go, 
drugi lego Towarżyfz; oprocz tego, y 
na Febrę zachorował Nafz KLEMENS, 
4 że go ze wfzytkiego okradžiono, y 
nie miał nic, jak ubogi, muśiał fię u- 
dać do Szpitala. Poniewąż zaś, tens 
zwyczay był w Szpitalu, że pierwey 
do Chorego Spowiednika , niž Dokto- 
ra profzonó, žapowiedžiáno mu, żeby 
fię ma Spowiedź gotował, co u niego, 
niezwyczayną było nowiną, jednak po- 
wiedżiał że bedžie gotowy, žeby fię 
nie podał w niebefpieczeńftwo, y nie 
wydał, iż był Heretykiem,  Zaczymu» 
prosit o jakiego Kapucyná Fráncuza., 
przed ktorým by fię mogł (powiadaé. 
O džiwna Páná BOGA opátržnosé, y 
olobliwe nad nim Miłosierdzie. -Przy- 
prowadzono owego Oyca CHER V- 
BINA, z ktorym fię przedtym dyfpu- 
tówał w Sabaudyi; Ják fie wzajemnie 
poznali, zawołał Chory: Zwiodł mnie. 
Pan, przymufza» mnie wwiść do. fwoiey 
Owcżarni, y zofiać Katelikiemm»: pocie: 
izył go Očiec, uczynił mu dobrą na- 
dżieję, y (woię deklarował mu pomoc. 
Odfzedł od niego Očiec, 4 polzedł do 
Wielebnego Oycá Nafzego PIOTRA 
od Matki BOZ EY, na ten czás Ká- 


RY. WO 7 


zňodžiej Apoftolíkiego, KL EM E NSA 
Ofmego, powiedział mu o Nafzym Cho- 
Tým, a przez niego Qycu Świętemu 
oznaymił, że Wnuk Kalwina», (bár- 
džiey dalekim» powinowaétwems, niž 
blifkim pokrewieńftwem, ) chciał przy- 
fľapié do Kościoła Świętego. Ná te 
nowinę zapłakał Očiec Swięty y wżiąe 
wífzy na Opiekę fwoię Chorego, zle- 
čiť: go Kardynatowi Bsroniu(zowi, kto. 
ry częfto nawiedzaiąc go, yr o dwo- 
jakie zdrowie jego ftaraiąc fię, czego 
do oboyga było trzeba opatrzył, bo w 
krotce przez Doktorow do zdrowia. 
Giáfá, A przez Wielebnego Qyca Ná- 
fzego PIOTRA, y owego Oyca. 
CHERVBINA, y za ich zbáwienne: 
mi Naukami, do zdrowia dufzy przy- 
r y Wiare Swieta Katolícka przy- 
sat. RER i 


Gdy przyfzedł do zdrowia. Nafz2$$1 


Ghory, wprowadzony był do Oycas 
Świętego od tegoż Kárdynała Boroni- 
ufza, y bárdzo łafkawie przyięty, 
ktory mu na ten. cza, má znók 
afiektu, -darował łańcuch Zioty. Wi- 
dząc połym w pewną Vroczyitość, peg 
fen Nabożeńftwa y powagi Majeftat, 
tak dobrego Pafterża, poznał nie flu- 
fzne y złośliwe našmiewifia Herety- 
kow > ktore. zelżywie y na wżęśrdę 
Powagi Apoftolíkiey czynili.  Zofta- 
wfzy już Katolikiem, y choyrośćią Oy- 
ca. Swiętego według Stanu fwego kona 
dycyi, w domowe potrzeby, w Gze-. 
ladz, y jazdę opatržony, imiał ocho- 
tę nawiedžié z Nabežeňftwa Dom Lo- 
retáňíki, o cżym gdy powiedžiát Kar= 
dynałowi Baroniuľzowi, Pirotektorowi 
fwemu; odpowiedział mu Kardynał, 
fiowami Apoftoła; Panie SZ IZEPANIE: 
wię chdieycie peregrynować wi goracości: 
zaczym na jego perfwazyg, y dla wię- 
kfzey (woiey inftrukcyi, zoftał fie w 
Rżymie, pilńuiąc Nabożeńftwa., z po- 
božnemi y Mádremi Mężami konwer» 
fuiąc y na Kazania, Wielebnego Oye 
ca Nalzego PIOTR A, czefto chodząc. 
Prośił zaś ušilnie Paňa BOGA, žeby 
jako przez trżydżieśći Jat, błądził od 
drogi prawdy, y šila był winien Pa- 
nu BOGV, tak po drodze dofkonało- 
śći, żeby mogł: poftępewa! przez dru- 
gie trżydzieśći lat, y nágrodżić błędy 
> ; pier“ 


w. O. Klemenja, od NÚ. P. Maryi, 


pierwfzégo Zyčia: co mu nad to po- 
zwolił BOG, bo do czterdžietu y 
trzech lat, Zakonney Profeflyi przy* 
(zedł. 


s52 Od ták dobrego, y ná Siebie łalka- 


-wego Papieża , mogł fię fpodźiewać > 
"wiele Honorow, y intratnych docho- 
dow, śle od BOGA do więkfzey do- 
fkonałośći (kutecznie poćiągniony + U- 
myślił Swiat y pompy iego pożegnać, 
żeby całego Siebie; na ufiugę Panu BO- 
GV. poświęcił. Dał mu był. Wiele- - 


* pny: Odiec Nafz PIOTR, Zycie Świę- 


tey Matki Naízey TERESY, ftylem 
y językiem Włofkime pifanej, ktore» 
częfto cZytaigc, y dżiwuiąc fię wiel- 
kiey tego žyčia Swiątóbliwośći, chciał 
w lim naśladować Swiętą Matkę Nás 
fz TERESĘ, y tých łafk BO» 
SKICH, ktoryeh iey BOG udžielát, 


pragnął bydž uczęfinikiem , przez ćwi- ) 
czenie fię w Bogomyślnośći: do czego: 


leplzego nieznaydowat - (pofóbu „ iako 
przez przyiečie Habitu Zakonu Karme- 
litańfkiego, od niey Reformowanego. 
Zwierżył fię tedy fwoiey intencyi, 
Wielebnemu Oýcu PIOTROWI, y u. 
ftawicznie chodžiť, do Nafzego Kóścia- 
ła Nayświętfzey Panny MARYI des 


Scala , aty początkom fwoim wyie-- 


dnał błogofiawieńftwo BOSKIE, zá 
przyczyną teyžé Nayświętfzey Panny. 
Gdy fẹ z (woią wokacyą po drugi 
raz odezwał, począł go Wielebny O- 
ciec, iako mądry, examinować, y odè- 
fat go na dalfzy examens , do Oyca 
Magiftra Nowicyufzów , którym byt 
na ten czas, Wielebny Očiec FRAN- 
CISZEK od, Nayšwietízego SAKRA- 
MENTV, Mąż oftry, y Surowy» 
którży go jednym zdaniem approbo- 
wali, y o jego wokścyi Oyen Swię- 
temu oznaymili, ktory uciefzywizy fię 
z odważney determinacyi fwego duş 
chownego Wychowańca; pozwolił mi. 
y dał mu Arpsftolfkie Błogofiawień- 


* ftwo» A mód tö kazśł mu dać fwoje. 


Imię, żeby go obudził do nicuftaig- 
cey o fobie: w Modlitwach przed BO-. 
GLEM pamięci. 


853 Przyiąwizy tedy Habit Zákonný, Z 


wielką dufzy radością, zaczął rofię- 
pewać w drodze dofkonatošči, według 
Woli Oych Świętego, nazwany Brát 
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KLEMENS, od Nayświętfżey Pane 
ny MARYI, o ktorego powodzeniu 
y zdrowiu, tak wielkie miał ftaranie 
Ociec Swięty, že fip częśto pytał Oy. 
ca PIOTRA; © jego Duchowny po- 
ftepek, y z refpektu na niego, wielkie 
ezynił Jałmużny, Konwentowi Na, 
fžemu. Ledwie osm dni; po wftąpie- 
niu jego mineło, Sługa ktorego był z 
fobą przyprowadził z Sabaudyi, idąc zá 
przykładem Pana, zoftał Nafzym Zá. 
konnikiem Konwerfem y dano mu I- 
mię, Brat KLAVDYVSZ od Swię- 
tege PIOTRA. Wftąpiło potym po 
nim, trżech Krewnych jego, Jan Mau- 
rycy od Świętego Jerżego, Cezary od 
Świętego JOZEF A, yJerży od Swię» 
tego FRANCISZKA; ktorży długo 
pracowali w Zakonie, y byli na ros 
żnych Vrżędach. Rożnemi mortyfika« 
cyami podczas INowicyatu, Náfzego 
KLEMENSA probowano, ale z nich 
jedna była nayofobliwfza, ktorá była, 
tak umartwionemu, iak martwiącemu 
fpolna. Albowiem ráz, Wielebńy O. 
ciec Nafz JAN, a JESV MARIA, 
ktory był Mágiftrem Nowicyufżow , 
kazał fię Brátu KLEMENSOWI po- 
łożyć na žicmi, A Brutu Klaudyanowi 
przykazał; żeby naftapiť nogami na 
kark niegdy Pana fwojego; mowiąć ow 
Wierfz Ffalmifty: Po žmý y Bazylifzku, 
chodźić bedžiejz s J zdepczefz Iwan; J 
Smoka, ; =- 
Pokázzwízy Nafz KLEMENS, wé 


wfzytkim” co do Zakonnośći należy „854 


wierność iwoię, pod czas {wego No- 
wicyśtu; y  poftępek dofkonały w 
€notach Zakonnych, przypuízezony był 
do Solemney Profeflfyi, ktoraj, z wiel 
ką Ducha gorącośćią uczynił, dnia 
szternaftego Lipca Roku Fańfkiego 1662. 
W naftępuiącym Roku qofany był do 
Neapolim, z pomienionym Wielebnym 
Qycem FRANCISZKIEM od Nayes 
świętfzego SAR RAMENT V, na zas 


łożenie Furdacyi. Potym fkończywfzy - 


fzczęśliwie, Filozofią y Teologia, 0- 
brany był Fodprzeorzym: Konwentu 
Gerueńfkiego. A Roku 1610. gdy miá- 
fo wprowadzać Nafzych Cycow do 
Francyi, pofiańy był do Tary24. Ztama 
tąd także do Belgium, gdżie w zakła- 
daniu Konwentcw tąmtey Frowinčyi: 


Nnhn2 bar- 


= 
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bardzo wielé pracował, Z kąd do Nan- 
©eium przyiechawfzy , w Lwtaryngij, 
nowy: Konwent fundował.  Prżybył 
potym „do Kolonij Agryppiny, y tey 
howey Fundacyi, pierwízego Buchá 
ferworu, przykładem (woim udżielił. 
Gdy był obrany Prżeorem tegoż Ko: 
icńlkiegó Konwentu, trafił mu fie ten 
<udowny prżypadek, Panienka jedna, 
przebrawizy fię po Męfku, przykładem 
owych Świętych PanienNafzych, EV- 
GENIJ, EVFRÓZYNY; ANGELI: 
y wielu infżych, dla doftąpienia Swiz- 
tobliwośći, prošita fię do Zakonu Nas 
fzego , ktorą on nie wiedzac o féy 
płci przyiął, y fam iey Zakonny Ha- 
bit dawał, pod Imieniem Brata jódchi= 
ma. Jednak gdy fię 6 niey od ničktvé 
rych Swieckich dowiedžiat, wyfat ia. 
455, Roku Pańlkiego 1617: Przyiechał do 
Rżymu; na Kapitułę Generalną, gdžie 
był obrany Prźeorem Charontoneńfkim: 
nie daleko, Paryża. Roku Fańfkiego: 
1619. ha Kapitule Prowincyalney c+ 
brany był Pržeorem Konwentu Awes 
nioneńfkiegó, gdžie drugiego Roku; 
przyiął do Zakonu. Wielebnego Oyca 
Nófzego FILIPPA od $więtey TROY: 
CY, y na Obłuczyny, odefłał go; da 
Nowicyatu Lugduńfkiego. Cy ten jeft, 
ktory to Zycie, Nafzego KLEMEN: 
SA opifał. ) Na końcu tegoż Roku; 
przyiechał do Prowincyi Genueńfkiey, 
gdźie ebrany był Pržedrém.s: Kon- 
wentu Lodań(kiegó; po (koňczonyms4 
Vržedžie ftanął w Rżymie, y tam pil: 
nie, Zakonney dogladat Obferwancyi: 
Na ten czas, począł myśleć o Miflyi 
Geniieňlkicy, fiodką; śle Swieta, Oy: 
cžýzhy miłośćią zachęcony, o ktorey 
nawroceniu zamyślał, y.$iebie famego 
w Starości bo już miał tześćdzieśiąt 
lat, na prace; y zwyczayne na Mil- 
iyach niebtípieczeňftwa ż ochotą o- 
fiarował: lubo fię nigdy ha to nie dał 
namowić, żeby był w tym Mieście ; 
w ktorym miał Krewnych, choć dia 
riawiedzenia ich; choćiaż dla rożnych 
Interéflow, bliíko tamtego. Miáfta, cžet 
fto bywał, o co gdy fię go pytano; 
dwojaką dáwaf racyą Pierwfzą z Świę- 
tegó AMBROŻEGO; o Vcieczce 
Swiata, w Rozdžiale drugim. Ze 20% 
ftawiwiży Qyca, Matkę, y wizelkie 


R, ĆW g 


Pękrewieńftwo, powinień był od (Wos 
ich uciekać, żeby tylko z famym BO= 
GIEM przeftawał. Drugą z4$, z ro“ 
fkazu KLEMENSA Ofmego, kto: 
rego jako. ©yca kochał, y fzanował. 
Ten bowiem dobry Papież, prźełoży” 
Wízy mu przed oczy, domowy przý- 
kład, jáko ráz doświadczył, że nawie» 


„dzaiąc Qyczyznę wpadł w Kalwiń- 


fką Herezyą  Gójec jego; zakazał mus 
aby z źadney okazyi,- nigdy fię do 
Krewnych nie wracał, Przeto powiła: — 
dał Wielebny Očieci że miał nieubłae 
gana awerfyą nA umyśle, przeciw 
iwoiey Geneweńlkiey Qyczyznie; iix 
ko oficynie obrżydłiwośći, ruinie Oy- 


(coWíkiey Familij, y pewney dulzy 
fwoiey zgubie, gdy by go byt, BOG 


miłosierny , lubo hiechcącego , Z tam“ 
tąd nie Wyrwál, y z niebefpieczeń” 
ftwa nie Wyprowadžit, 
Roku Páňíkiego 1635. Ná Kapitulegęg 
Generalriey; obrany był pierwfzyma 
Definicorem Prowincyalnym; Prowins 
cyi Awenioneňfkieý , ped Tytułem 
Swietey Mátki Nálzey TERESY. Y 
Roku 1637. na Kapitule Prowincyal- 
hey; na tymże Vržedšie, pierwízege 
Definiťoťaj był potwierdzony: Potym 
Roku 1640. dla wielkiey Swiątobli- 
wośći y roftrópności; obrahy był Pro. 
wincyałem teyże Prowincyi, y pod 
tym Tytułem, przyiechał do Rżymu 
w naftępuiącym Roku, na Kapitułę Ge- 
neralną. Na końcu trżech lit; Pros 
wincyalftwa (wego; gdy iuż wcale o% 
fiabiał, poczęły mu puchnąć nogi w 
ktorych poczyniły fię fluxy:  ďiekace 
zebraną z humorow máterya + y tak. 
po fkończonym chwalebnie Prowin= 
cyślftwie, wfzyrek wynilzczony, Y 
wyfchty > w poważncy y Sędłiwey 
ftarośćj, pełen dni y dobrych uczy 
ko% w epinii Swiątobliwośći umarł, 
w Awenionie, dniś, dźiewietnaftego 
Sierpnia, Roku Pańfkiego 1 € 4 3. 
Gdy bym chciał a ofobnś, Cnotygyg 


wies 
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W. O. Klemenfa, ad Ne P. Maryi. 


wiedliwyeh proftoty. Służył Panu we- 
foło, bo przy powadze, zawfze był 
na twarży wefoły. ktorą inízych ro- 
awefelał ; dla czego był, miły BOGU 


y ludżiom,. Tak wiernie Regule ; y 
prawa Nafze zachował, żeżadney ni- 
gdy nie prżyimował dyfpenfy , y lu- 
bo iuž bardzo był ftary, niechčiát zá- 
żywść mieśnych potraw, śle uftawi- 
czne pofty, y inne oftrości Zakonu» 
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do litery. zachował. Był bardzo po- 
fulzny, pokorny., y cichy. Tá kro- 
tka relacyá Zyčia tego Wielebnego Qy- 
ca, niech będżie. doftateczna , ná zaleę 
cenie wieczney. jego. pamiątki. Ktore- 
go Autor Zycia. iego, fiyfzał mowiące-. 
go: Ze Jan Kalwin Herezyárchá , był 
wielki Melankolik, y. muśjał mieć 
przy fobie Szatana. 


ZYWOT 


Wielebnego Oya JANA MARY, od 
Šwigtey TERESY. 


y lelebny Ociec TAN MA- 
V RYA; od Swietey T E- 
R ESY, žwány na Swie- 
h cie BART ŁOMIEYSy-- 

= moncybi. urodził fię w. 
k zpryftoynych y pobożnych 
Rodzicow. Cčiec iego żwał fie- JAN 
Sy moncyni: Ktory byl konfyliarzem 
Arcy xiaŽečiá Tyrolíkiego, MAIKA 


zaś Weneryś z Kaftejlu. Gdy inž czaš“ 


porodzenia przychodził, prz y (zło do do* 
mu Ojca JEBO». dwuch Qycow Záko- 
i TE 


mu pe AE ktorych do- 
m żeby fzczęśliwy poro» 
dzeni - uśilnemi modlitwami 


BOGY ele > GDI Zas ufiy(zawfzy,. 
o wefotych narodzinach džiečiečia, ryze- 
kli Rodzicom: #teydie malezyte, 9 pilne 
faranie otym Synaczku wśjzym, bo bg 
dzie wielkim fuga Bofkim. W ofm dhis 


* po narodzeniu dziecięcia, pobozná MA- 


TKA jego, przez imaginacyą czyli 
rozum, miała takie widzenie. 


za jego interceffyą, ona. fama, Očiec ». 


Bracia, 8 sioftry lego, ( ktorych ponim. 


dać ná Świat miálá, bo on był naye 
r) mieli bydź zbawieni: oraz dos 


SKIEGO, że wfzytko co Swiat má w 


więlkiey (tymie, y adoruie, iáko to do-. 


tatnie bogactwa, . honory» refkofzy > 


4 Cosa 


Widžiá« 
ła Syna (wego. że go miátá wyftawić, 
ná wyfoki ftopień, Świątobliwości, y że 


iala fie jawnie, z oświecenia PO-. 


peíze zoty > wygody, wyfokie zú 
ści, y tym „podobne. żeczy, nic tą 
czym infzym tylko i 

łalącą prožno si 
ceniás, (ktorg: 
na (wego: przy pifowała ) miłośiernie 
poprzedzona, zaraz. porżućiła wfzytkie 
prożnośći Swiata, (w ktorych. fig tako 
iefzcze młoda kochała, y. na- mie ch- 
wa była). żeby tylko- mogła fiużyć fa- 
memu Panu. y nigdy go nicodftępo- 
wać. 


Pod ten czas kiedy Weneci hyli pod459 
Interdy ktem. Kościelnym >. pobožni Ros 


džice, tego fugi BOZE GO, žeby od 
duchownych pociech; y nabożeńftwa 
oddaleni nie byli, umyšlili miłey Oye 
czyzny » Krewnych, y przyiacioł, y 


 wfzytkiego odftąpić, y przykładem A- 


trahama Pátryárchy : wychodząc 2dos 
mu, Zžiemi, y powinowalwa fwoie- 


go, familią (woią, zdżiećmi, do Ro- 


weredu, w Pańftwa Tyrolfkie prze- 
nieść: tam dżiećina nafza, w lata y 
w rozum podraftaiąc , była podiechą 
Rodžicow, iednak fię ich radość umniey- 
fzala, bo im fie zdalo, že rak dobry 
mily ich Sy raczek, nie długo żyć 
bedáie, bo w czternaście, mieśięcy, Šmiere 
telnie. zachorowawiz > uż. prawie us 
mierał, y przez tržy dni, nic: nie ie- 
dząc, ani piiąc,. z Sił opadł;.ale potym 
ozdrowiawizy., w obym džiečinnym.s 
wie- 
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wieku ocz 


fiufzeňftwa, ták dofkonale, dakby już 
był Zókonnikiem, bo n R odżi- 


do woli ich był 
wefołością, że w 
NS pobudzał, G 
€rwował pokore; bo że. 
hilka. y A“ 
bardzo prágn 
šiebie famego, 
fobić, że był 
naynikczemnieyfzym, y. g 
Fo. nim wfzyfcy „deptali, 
ním poftponowaji. TASS 
Podrožízy, na nauki mnieyfze, 
Trydentu pofany był, gdžie rie tylk 
w naukach; ale tež y w čnotách, bár- 
dzo poftępował, dla czego; nic nád 
niego fkrom 


g60 


861 "Gdy bytták fkromhytn, y pobožným: go Zákonu, y. mocno przymufzała, że< z 
Mtodžiáňem, y fwôia miłą na podziw by iey nie edwłaczać; poty» pokiby.. 


sam 


k ty y Swięt AVC 
ą 


al  pokazować znaki, prz 
fzłey świątobliwośći, jawnie rowiad 
jąc, że bedžie Karmelitą. Od tego cza. 
fu, począł fe ćwiczyć; w cročié po. 


ietylko Rodži- bozny do niego, y Serdeczre, Akty 
comi y fiarfzym, ale tež Bráči y Sio- odprawiał, 4 kiedy był rá mieyfcu 
firom, á ná w et y. Sługom domcwym., ofobnym, iże go nikt nie widżiał, to 
Fofulzným, z taka poklęknąwfzy cddawał mu. część y 
fzytkich do miłośći pofzanowánie, ¿lto go nábožnie cału- 


ety YN NIE, zá Sługę wiecznego; oddając} á= 
1, poznawał BOGA, y le gdy rozumiał, że tych duchownych 
zwykł był mawiać o fiefzczot, fam tyllo na ofobnośći za- 
nad wfzytkie Kreáturý Żywał, cżęfio go lobeźna Matka, pod- | 
odnym =żeb 
"wfzyfcy 


O 


cey cierpieć dla CHRY- raz go Wiekiza brała ochota, do Ni- 


wo T 


y- fłą lilią,y do. Kármelitaň(kiego  Rálu , 
a. chowała... Ten Pobożny Młodżian..; - 
ótobliwe do Nayświętfzey P A NNY, 
miał Nábožeňfiwo, ktorey Obrázek 
przy fobie rolząc, džiwnie był na- 


łuięc, albo go do siebie mile przyči-... 
+ fkciąc, yo siebie Nayświętizey PAN 


przyprowadźiła. Fod ten czas,” 
` 14 Nafza Niemiecka Prowinc 


{zego Karmeliteńikiego Reformowane=. 


powierzchownie tego nie otrzymał, . 


nikiem, y wiele Zákonow prágneľo, co we wnątrż zamyślał. - Fofzedł tedy, 


do Wielebnego Qyca JANA MARYI, 
od Świętego JOZEFA, na ten czas 


chami, zachęcali go de ficbie.: Ales Prowincyała , ktoremu myśl fwoię o- 


'zmaymił: A że ge znał Odiec Ifowin- 


tká Zakonu Karmelitańfkieżo, tę czy- cyał, zaraz mu fię (podobał, y przy- 


iął 


$ 


w. 0. Jana Maryi od S. Tere. 


igt gó, ktory obleczony, był naypier- 
wfzym Wyżlżych : Niemiec Nowicyu- 
fzem; A po Obłuczynach, pofiany był 
do“ Prási do Czech, dla odprawiania 
tám INowicyatu. "Jak był wftąpieniem 
do Zakonu, tak y goracosčia Ducha, 
ray pierwízy, tak dalece, že był oka- 
zyą przykładu , infzym > w Gnotach 
wfzelakich+ Po uczynioney Selemney 
Frotefly i. dnia olmego Wyżeśnia, Ro- 
ku Fańfkiego 1627: â Wieku ośiemna- 
Tego, z rofkazu Oyca  Prowincyała, 
PE był do Wiednia „ gdzie będąc 
zsznaczóny Zákryfivarém., wielkie» 
2 zbudowanie, tak Zákônnikom, iako y 
rwięckim dawał, z wielką rewerelcyą, 
y gchęcoftwem, (prawował fie z rże- 
czami do Oftarża y do Chwały BO- 
STOLNY naležacemi, a dô tego ufta- 
wicžnie fig ćwicząc, W “Modlitwie y 
umartwienin, * Crotami- CH aa 
we wfzytkim fymgł= > A 
zá w nim. Miłość by 
a "tego . cokolwie k ARE 
1. albo mysli, wfzytko pochc- 
dziła. z FOSKIFY Miłości: z famým 
tylko chciał Torem BOGIEM prze. 
firmi, opufzczaiąc wizytkiego Stwo: 
rżenia $ffekta, zwykł bowiem był, ma-' 
wi: z AVGVSTYNEM; mnty 


BOGA kocha, kto z nima co Kochaś 


Przeto . S. nim tylko famým“ čie(zyt, 
"Woli ftofowaŤ,  iemu fie 
4 ve wfzytkion» chciał" podobać, 
siebie, y wfzyt'ie prawy 
{woi kierował, dla niego cierfieć 
praynzł,a že niemogł pónieść Meczeň- 
fiwaszumartwieniem y pokutami „ TES 
nádzradzať:: Ogień Miłości BOŚKIEY, 
zapalił 80, do uczynienia naftępuia- 
a slubu,” przykładem Świętey Mz» 
M Nilzey TERESY; 
była Chwalebna. 94 Brat ZAN Mde 
RYAsOd Swiętey TEREST, ieie 
Paru BOGU, y Nayświętfa ! 
CHARTI, y ślukema fię i 
( pożytecznym» od tego cza Se), „oba. 
<ezę že go potwierdźi y podpifzt , śe dem» 
z iPielebnych Oytow Nafzych, 
będzies. podobałoj pod griech g. 
telujm, to y we wfzytkim zawjzes czy 
NiC; cokolwiek wkażd OZNAM 
bydi z więkfze Chwała Pana BO GÁ, 
3 Z wigk[zym.> honoreres Najiwiętfzej, 


©0002 


ktorym fáma: 


3% mártwige SĘ uć ie, yi E 
ję, ktore mt miłość dy ktewółź , śwynaydh- ` 
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J żówfze s Panny, CM ARTI, albo cò 
zrozumiem, że im fig bardźicy podobať 
będzie, T- pod ten S/ub, poddai whs): 
tkie członki moje > w/ajtkie sily mojes, 
ktorychczms tyle razy, ta „obraze Panas 
BOGA maigo zażywał, 

„ lan Marja od S. Terefys 

„žako wyżey, ręka wtajng. 


- Tak gorąca Miłość Pana BO G A865 
wielka-takže miłość. sprawiała w nim 
ku bliźniemu; ktorą do wlzytkich miał: 
przez ktorą także cudownie | grzefzni= 
kow nęwracał.. Gdy był Magifirem 
Nowicyufzow: w Kolonii, * profzony 
był do: pewnego umieraiącego; o Zbá« 
wienie wieczre nic niedbaiącego; tyl“ 
ko: co wfzedł Očiec do niego; zaraz 
fię ow Chory odmienił, wpilat fig na- 
bożnie w Szkáplerž Święty, Z niewy- 
“mownym áffektem, lubo fię temu, za- 
wfze przed tym fprżećiwiał Odízed. - 
lzy Wielebny Ociec od niego» przez 
calą roc, Modlitwy ý umartwi 
- czyrił s profzac Para BC GĄ*0 


czę- 
śliwą Smierć Chorego, Ktory zás A 
łuiąc Krncy fix, y p, aii wzywałąc > 


MARYI wefolory“ Obožnie. fkonał, 
z podžiwieniem = patržacých > ktoržý“ 

„ Wielebnego Qyca, Swictým nazywali, 
iako; ták ctdowrego“ naWrocenia Autos” 
ra; Zakobty ch Brači twoich tymże áffes. 

„tem kochal y fzarował , jako Synów 
EOSKILH, y Nayświętfzey PANNY, 4 
prawie jako Aniołów fobie-roważał, a- 
deruiąć w "Sercách“ ich miefzkśiącego 
"BOGA; kiedy im fig przytrafiła iaká u- 
łomność; wymiś wiał ich, y roteżnie - 
uczynki ich tłumaczył, Ww pre 2.3 
EA sa I s. U 


lepit 
7 cym, TAEGU 


ac de ich Tarowánié> fpôláby. #5 +177 
Ták dofkoróle Tofufzeńftwa AT? 
_firzegół, że w fobie rie wiifncy Wo- esn 


p li nie "miał, ko zźwfze > y na każdym 


- mieyfen, fzedł zá łofiufzeńfiwem FPrze- - 
łożonego, jowfżem przenikał y poprze- " 
*dzał jego intercyą, y dla tego mogł 
'mowić Tánu BOGY, Z Frorokiem, gak” 

bydle: 
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bydlotko, uczybiony jefiem przed toba, y 
zdwfe ieflem z tobe, byłci pe prawey ręce 
moiey, J według Woli Twoicy, Prowadśiłeć 
wnie. Słowa Przełożonego , po. proftu 
fobie tłumaczył, choćby co czálem, 
przez żart Przełożony wymowił; co 
by: fię mogło. wielą przykładami ' poká- 
zać: dlá czego Przełożeni, musieli z 
nim z wielką uwagą mowić. Tey fá- 
twośći w Pottu(zeňftwie , ztąd nabył 
że Przełożonych; albo na ich mieyfcu 
będących, miał (obie zá Namieśnikow 
BOSKICH ; dlá czego w Przełożonych 
żadnego nigdy braku nie czynił, ;gżadne- 
go w (zczegulnošči, fobie nie życzył, 
z każdego był kontent, bo w każdym 
Przełożonym BOGA (ob 
wał, y nl; 
li, by. nżymaieylzey. rzecz We. czy- 
nil, żeby miał zafluge, z każdego Ak- 
tu Posłufzeńftwa. 

A że Pokora, ieft Socyufzką Po- 
fiufzeňftwá, w tey fiel ofobliwie ko- 
chat JAN, iak práwdžiwie pofufzny. 
Bo co do powierżchowney tey. Cno- 
ty Obferwancyi, famego šiebie“ web 
wfzytkim upokorżał, od włafney Chwae 
ły (woiey uciekał, naypodleyfze do- 
mowe Vfugi podeymował, wolał 21-> 
wfze bydi w poddańtwie, niż na 
Vržedžie: y dlá tego mawiał: Wolg bydź 
w dożywotbieg Diękieniu x “bydi has 
jakim Urżędźłe Go zaś do w 

o zachowania pokor czynił fi 
Miękisya.. y naynikezem, ey 
grżefznikiem , niegodnym (połecznośći | 
Zakonney> gorfzym od bęftyb y 
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fie z Kotem potykał ustępował mu z 
drogi; y z pokornego rozumienia 0 
fobie, częfto prosił, żeby mu iaka pfu, 
nie dawali nie więcey do pośiłku, tyl- 
ko Ghleba, á Wody. Poznaiąc lalki 
BOSKIE, dáne fobie z Miłośierdżia 
BOSKIEGO, iako też y dobre (woie 
uczynki, ile mogł ukrywał przed dru- 
giemi, żeby dla mich, nie był wg- 
fzanowaniu. 

263 Záwfze y wílowach, y w uczynkach, 
prżeftrzegał Anielfkiey czyftośći, kto- 
rey nie narufzoney až do Snierči do- 
chował. Gdy fię uczył w Trydeňčie, 
rapadł na niektorych niewftydliwych 
Mlodžianow, ktorży go mypierwey 


fobie SACRA pofta 


zyme 


przez. P 
ten áffekt, ktory miśł do. aro gdy - 


„martwienia 


Zrwo r > 


zwiedli , zmyśloną na początku Íkro- 
mnością, á potym go ná złe, chcieli 
namowić, nie tylko perfwazyami, ; ale 
y grożbami: lecz niewinny y czyfty 
Młodżian.., brżydząc fię cielefnośćią 
Smieré fobie raczey obrał, niżli Pana 
BOG A obráżić; dla czego, fie pomienio- 
nych niewftydliwych Młodżianow , 
ftrżegł na potym Konwerfácýi, y z ta- 
kiemi tylko przčítawat, o ktorych nie. 
wibnym y czyftym Zycia wiedžiaľ. 
Jak tyłko zaftal Zakonnikiem, czystość 
y niewinność Fanień(ką, w uśći 
myśli, y na całym Ciele, zacho 
Nie mogł by byt, nigdy 

ła tyumfować, gdyby: 

umart a 


karnie traktuie, fam dulze fwoię gubi 
y ruinuie, Dla tego, ten Sługa BO- 
SKI, przykładem Swietych, będąc wfzy- 
„tek wCHRYSTVSIE, według Apo- 
ftołi, Ciało [woje dręczyt, iako niewola | 
nika traktewaf, > uflatwiczným Kry. | 
žu tržjmať, o > pofpoli- | 
tych. mortyfiki 
tykularnych czyni 
fypianiách, yo s 
ofobliwie zaj, 

do krwiev 3» i 
fam czynił do krwie wylania, álbo 
p. AGR A. psia No- 


ER: | 


tke „zšiniaľo . 
napominał ich 4 
za człowieka dobreg: 
go grzelznika, pr 
a = Cżartu ) n T 
' zawodził proftych 
E a mum l 
Aaw 


= S „a ięyo 
© Cierpienia oka- 


ayi prży d 
pial, jak iey ciefzył, bo u- 
bie za delicye, y 

w nich zakładał, błogofawieńftwo. c = 
ie. Y drugich. pragnienie także da 


čier: 


W: O. Jiná Maryi, od S. Terefy: 


cierpienia maigcych, zachęcał, żeby 
fie wzaiemnie Za fiebie modlili, y u. 
prośili (obie u Pána, żeby dla niego, 
jak naywięcey cierpieli. W Choros 
bach także częfto na niego przypada- 
iących, y W pracach, wielką pokazo- 
' wat cierpliwość, to fie nigdy nie zá. 
lit, ani fzukał iakiey kompaflyi, y choć 
náywiecey cierpiał, to powiadał, že 
nie nie cierpiał. Trafiło mu fie, że» 
go w drodze potkatá iedna przykra 


Konfuzya, co widząc iego Socyufz, 


pytał file go, ieżli ią czuł, ktoremu od- 
rowiedźiał: ta okazyś, ktora ponofię» 
wcale wiczymis jel, w porownaniu tego, 
coma dierpieć powiniem s, W niebefpie* 
czeńftwach zaś y przesládowániách » 
ták był cierpliwym, że fię ani pos 
wierżchownie nie porurbowát. Jadąc 
z Herbipolim do Kolonii, napadł naw 
Herctyckich Zołnierżow, od ktorych 
wiele okrucieńftwa ponošiť, źle cier- 
pliwie, y wefeło: Námieniť to w pes 
wným liście, do fwoiey Sioftry pif? 
nym, w ktorym ták pilal. Prżecięż 
kiedyż tedyż, po tak wielu,tej drogi bars 


dzo nitbejpiecznty fatygach, uprzjkries 


niach, j utrapieniách, (bez płafeczow, 
boimy jes utračili, gdy mas Zotnierges 
Heretjecy wżięli w niewola, 9 przywia” 
zńwfzy do Koni prowadźili) o [amych 
tylko lafkach, ktore w drodzes nafzemi 
| $ocjufzami były, dofłólizmy fie do Kołoż 
nj, y do down porzednego Wfzego 
' Klafztaru, zmordowani przyfzliśmy. Za- 
raz zapomniał Wielebny Cciec, wfzy - 
rkich padrożnych ućifkow y przykro- 
ści, y od Oycow Nafzych, z džiwn3 
był przyięty miłością. — 
871 Odebrał od Pana BOGA, dár łez, 
Kto 


razy uważał, ziedney ftrony, bardzo: 
wielkie dobrodżieyftwa od Pana B O- 
GA odebrane, a zdrugiey firony lq- 
dźił fie bydź wielkim y niewdžieczným: 


grzefznikiem, tyle rázy: łzy: z żalu: (er- 


decznego pochodzące wylewół. Tak- 
że, gdy o Męce CHRYSTVSOWEY 
rozmyślał, z wielkiego Nabożeńftwa ». 
obficie ly gorfzko płakał.  Przyfzedł 
raz nawiedzić chorego Szufragana Kos 
-lonieníkiego, na Pałac iego , y czekae. 
ląc u niego śudyencyi, tym czalem po-- 
lzedł do Kaplicy, w którey (poyžrá- 


4 PPPP 


remi fie czefto zalewał; bo wiele. 


337 


wfzy na Obraz Vkržyžowánego CHRY: 
STVSA, wfzytek fię rofpłynął we łzy, 
y tak fię żalem wzrulzył, że go śiły 
odftępowały , y ledwo go Socyufz u- 
fpokoit, ktory gdy fię go pytał, czemu- 
by tak nie utulenie płakał; odpowie» 
dźiał mu Očiec: Sem niewiem, tylko 
to, že.s fobies przypominania, iż dobrý moj 
BOG, ták miele dias maies cierpiał, A 
á já mu fię zak niewdźięczny pokazowať. 
Gdy prywárnie Mfzą Świętą. celebro- 
wał,, zwyczaynie fię łzami zalewał, 
a potytu miał wielką pociechę, albo ia« 
ką ofobliwą 'łalkę odebrał. Częfto 
w nocy, rżewliwić płakał, a gdy kto 
na iego płacz przylzedł do niego. y 
pytał fię czegoby płakał : odpowiadał 
á jakoż fię tak wielki grzefzwik, jako ja 
jelena, ktory tak dobremu BOGU, le: 
wiwie fluży, może kiedy od teg utrzymać? 
Infzego czáľu mawiał: Boję fig, żebym» 
BOGA nie obražiť, g dobrym Brati przyj. 
kľádú ztego nie dať, ktoryby potym ná. 
Sladowdli, Czáfem (wego pláczu dá- 
wał przyczynę, že go wyftáwiono ná 
Przełożeńftwo. Z tego zás uftawiczne« 
go płaczu, częfto zapadał ná oczy, dlá 
czego, w młodym iefzcze wieku, mu-. 
siał Okulárow. zażywać. a 
Džiwnie był do Swietych :nábo- 
żny. ale ofobliwle Nabożeńitwo, mial? 
do Nżyświętfzey: PANNY, ktorą iáko. 
Mátke nayukochańizą, Synowfkim áf- 
fektem kochał, wiedział on, że przy 
iey protekcyi, był w łafce Pana BO- 
G.K, y wfzytkie dobrodźieyftwa, BO" 
SKIE, przyczynie iey przypifował? - 
w fwoich potrzebach; oddawał — fię 
poufale pod -iey obrone; -y 24 
wfze pomocy, nie bez cudu doznawał. 
Trafiło mu fię.w drodze, idącemu Z 
Herbipolim do Kolonii, że niewiedżiał 
ktora. droga miał isć, y nie miał fię 


kogo fpytać» udał fig do (woiey učie- 


czki+ y poklęknąwfzy wezwał Náy« 
świętfzey PANNY, mowiąc Antyfonę: 
Wiiay Krolowas: Ktorey iefzcze nie 


fkończył » aż o to ufiyfzał wielki 


Dzwon. na ktorego głos pofzedł, y 
trafił do. Miaftá Heretyckiego, w- kto- 
rym było Katolickie Prefidium  y mie» 
fakálí w nim befpiecznie Katolicy. Je- 
zlí kiedy z kim rozmawiał, albo fy- 
zať rozmawiających, o Nayświętfzey 
PAN- 


4 


r 
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FANNIE , wfzytek z miłości topnial, 
y twarz jego, ogniem miłośći wne- 
a» zaiaśniała , ktorym tak bardzo 
gorżał, 2e wielkim jego ifnpetem ofia- 
biony , iż długo żyć niemogł, pówia- 
dał. Ten jednak ogień, łzami z wiel- 
kiego affektu pochodzącemi, zálewat. 
Miał we zwyczaju, nosić żelazne łan- 
cufzki na rękach, y na nogach, wyżna- 
iąc fię bydź niewolnikiem Nayświę- 
tfzey PANNY, do ktorey ftarał fię 
wfzelkim fpolobem, wfzytkich Serca 
pociągźć. 

We wfzytkim, cokolwiek ten Słu- 
ga BOSKI czynił, fzczegulną záw ízes 
y próftą miśł intencyą, żeby fię tylko 
Pánu BOGV, y oe PAN- 
NIE podobał, fłaraia já 
więkfzą Ghwáte 
żniego, iáko częfto Spowiednik jego» 
czynił relácýa. DIA tego też, y Pan 
był fzczodrobliwy na niego, fwoich 
mu łafk_y faworow udżielaiąc. Dał 
mú dar rady, ktorą, o rzeczach wąt- 
pliwych pytany, one Niebiefkiemi wy: 
rokámi, y džiwnemi życia Duchowne- 
go dokumentami, wywodźił. Niekto“ 
re rzeczy Prorockim Duchem opowia- 
dał, y ták, iak powiedźiał, ftało fię. 
Widział także, y nie przytomne RY 
o ktorych infzym oznaymował, jako to 
o Smierci, y Zbawieniu, owego Gho- 
rego Kolończyka, o ktorym fię wyżey 
mowilo. .Jego zaś pokora, wiele podo- 
bnych łafk, przed, námi ukryła. | 


Chcąc "Pán tego wiernego "Sługę 


87 7A je po zapłatę do żywota wieczne- 


go zaprowadzić, Począł go do znáko- 
mitízey Chwaty , rożnemi Chorobámi: 
y przy krościami, (pofobié, ktorych tá- 
kie były początki. Gdy jego Nóymilfża 
Sioftrá, Swiat porzucając, dlá przyjęcia 
Habitu, do Kźrmelitanek Náfzých | je- 
chała, on ią odprowódzał ; 4 wrácáiaé 


P 7 > bier 


ZYWO z 


fię názád,.w drodze zachorował ha Mż. . 


ligne, dlá czego w Roweredźie, w Do- 
mu Qycowlkim, przez Siedm Mieśięcy, 
rožnemi y cięfzkiemi prżyciśnicny pá- 


roxyzmami ležal, ktore záwlze z ofoz.:“ 


bliwą cierpliwością, w pośrod bolęśći, 
z dżiwną wefotoščia ponosił, z podżi- 
wiéniem Doktorow » że lie ná nic nie 
fkarżył, zgadzając fię we wfzytkim» 
z wolą BOSKA, y będąc gotowym, u- 
mrzeć, y Żyć według upodobania BO% 
SKIEGO, Skoro trochę ozdrawiai, 

choć jefzcze nie przyiechať, obrany 
był Socyufzem Przeora, Konwentu Au: 
guftańikiego, na Kapitułę Prowincyśl- 
ną, ktora fig nie zadługo miała odprá- 
wié, „Więc. fie. począł, 

: akby “wiedii 
i [wó CZ żegnaiąc f 
mowił z Miewaycie fig dobrze 
jua fig więcey Z (obe, ná žiemi widśieć 
mie bedziemy, Z niewczalow podro- 
žnych, znowu zapadł na Frebrę; kto- 
ra offábiony, ftanął w Monachium, w 
w Náízym Konwenčie. 

NA tey Kápitule, obráno go. Pôd- 
przeorzym, Konwentu Wideňíkicgo, 
do ktorego jadąc; w padł znowu w re. 
cydywę, y za śmiertelnego olądzony » 
zaraz fs pilnie, ná Śmierć począł go- 
towác. 
korą. y Nabożeńftwem przyiął, o odpu- 
fzczenie fwoich defektow, wfzytkich 
prosiť, á gdy przy polecaniu dufzy, mo- 
wiono owe Słowa: © reces twoje Pai 
nies, oddaię Ducha» mego, oddał (zczę- 
śliwie, -dulze (woię (wolę BOGV, 
opinią Świątobliwości fáwny, Roku 


Pańfkiego 1643. Wieku fwego. trzy- 


džieftego piątego, a Zákonney. Profeflyi 
fzefnaftego. Oprocz wielu innych rżeczy 
ktore uczynił, na pożytek Zakonu $i- 
tá koło Fundacyi, Konwentu = 

tfkiego pracował. = 
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SAKRAMENTA Święte z pos 


Wilo Oyca PADE 4, SZYMON A a JESU 
w al 


Wiel lebny 


HE 


MCSE lejebny Ociec PAWE Ł, 
SAMU szy MON, & JESV, 
A V MARIA, zZacney Fa- 
gi b milii Rywarolow, w Ge- 
AEYN nuy, oddał fig Panu BO- 


dnia dwunaftego ` Liftopada. W krotce 
zaś, tak wielki poftepek, w Gnotach,. 
y Náukách uczynił, że będąc dżiwney 
roftropnośći, pragnienia, y żarliwośći, 
w náwrácániu niewiernych, pofłany 
był do Ferfyi, do Krola Abbás nazwa- 
nego, Legatem: Apoftelfkim, od K È E- 
MENSA Ofmego, Roku Pańfkiego, 
1604. iako świadczy Bullá, tegoż Gy- 
ca Swietego, w ktorey po olobliwym.: 
zaleceniu Zakonu Nafzego, poważne» 
a nim, y o dwoch lego Socyufzach , 
GENT YM, od Swiętego FRANCE 
SZKA, daie Świśdeltwo, mowiąc: 
Profiemz Cię, żebyś sch y chętnie jluchać, 
7 Chrzeštiáníkich obrigdow czynić im 
nie zahranial, z Chrześcianami; ktorży 
pod vláda a twoia zofiaia,y mie gardź ich ue 
bogim y grubym.s odżieniemes, bo jezl [ie 


+ życiu icb, y obyczajom przypatrży/z > de- 
'gnafz, óako(w BOGU ufamy, )zé pod. 


tym grubym» y ofłrym odéšenienza, ukry: 
waia fig wielkie válenťas, y Cnoty, kto 
remi fig flarálo, žeby BOGU, y ludżiem, 
byli przjtemnemi. QA lubi piezo, dále. 
kie mieyfca obchodzsc , prochem przyku. 


róeni, y błotem /kálátii, flano pried o. 


czami twojetmi, jednák z ich dýfkurfu, 9 
częfłey kowwtrfacyi, pozmafa, iako fe [pe 
dźięmamy, ze (o od maymniej(zey Sma- 
zy wolnemi, y od mielu vżeczy, tego 
Światas dalecy, á maa ofłatek żważyfz , 
iak [o carfe mogi, opowiadaiecych pokoj, 
epewiadsigcych dobra. Ná ten czás Pa- 
wet Nafz > był Wikarym Neápolitáň- 
fkiego Konwentu; y tam Filozofij u= 
czył. ktorey fię nauczył w Hifzpanij, 
á po. Profeffyi, tam był pofłany. 


877.  Wyiechał z Rżymu PAWEŁ. Nafz, 


z dwiema Socyulzami, wżiąwfzy trze- 
ciego Brata JANA od Wniebowżięcia, 
Eugubina, dnia siodmego Sierpnia > ©- 
pátržony liftami Apofolfkiemi, y ih- 
firukeyámi,. y obrał fobie drogę, przez 

Epp 
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Paňftwo Niemieckie, przeż Polfkę , y 
'Mofkwę, ku MorżuKafpiyfkiemu á z 
tamtąd, do dworu Feríkiego, do A- 
fpáhanu. Gdy przyiecháli do Kráko- 
wa, Stolicy Krolá Políkiego, ufiylze- 
li o Woynie domowey w Moíkwie., 
między Demetrým młodym, y Stryiem 
jego; Adminiftrátorems Pańftwa. Moe 
fkicwíkiego wfzczętey; y dla niebe- 
fpiecznego przez. tamte Kraje prżey- 
ščia, musieli fie zatrżymać w Kráko- 
wie, czekaiąc fpofobnieyfzey okázyi. 
Bawiąc fię tedy w Polfzcze, ták fie 
Krolowi, Senatorom, Panom, y całe- 
mu podobali Kroleftwu, że fie wielu» 
tak w Polízcze, ják y w Litwie Do, 
brodžiéjow trafiło, ktorży fobie žy- 
czyłi, fandować Zakonu Nafzego Kla- 
fztory; co potym od Oyca Swietego, 
y od Pzzełożonych Zakonu, otržyma- 
li, bo dnia dwudżieftego olmego Li- 
fłopida, 'w Krakowie furdowany jeft 
Konwent Nafz, z łąfki y fzczodrobli- 
wości Krolewfkiey, potym zaś y in- 
fze Konwenty, z ktorych powítáta.. 
znaczna Prowincyá, gdžie Naśi nas 
Chwałę BOSKĄ, nańawrocenie He- 
retykow, nau rofkrżewienie Wiary 
Swiętey Katolickiey wiele pracują. 
Poki zás Nafz PAWEŁ SZYMON, 
bawił w Krakowie, w wielkim był u 
Krola, y u Farńow polzanowaniu, kto- 
rym Sukienkę Szkaplerża Nayświętfzey 
Panny MARYI, z Gory Karmelu» 
ofigrował. 

Tym czafem umarł KLEMENS 


Ofmy. przeto Oycowie Naši, żeby da-$7$ 


remna ich nie była legacyń, musieli 
czekać, nowych liftow Fapiefkich. Na- 
flapit LEO jedenafty, ale we dwa- 


„dzieśćła šiedm dni umarł, y po nim 


obrany był PAWE Ł Fiąty, ktory 
Nafzym Miflyonarżom ; dał nowe lj- 
fty, do Krola Feríkiego, w ktorych 
wielkie pochwśły, ná rekomendacyą, 
Zakonu, y Mifyonarżow wyraźił. Gdy 
pomieniony Demetry, Mofkwę zwys 
čietyŤ, ktory był bardzo przychylny 
Kościołowi Rżymfikiemu, Oycowie Nás 
$i, wyiechali z Pollki, na początku 
Miesiąca Października, Roku Pańfkie- 
go 1605. y przyiechali na Stolicę Me- 
fkiewiką, wraz z Synowcem Nun. 
pa cys 
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cyufza Políkiego, ktory od Qyecś Swies 
tego nowemu Xiažečiu przywiozł Or- 
der Kawalerfki, v bardzo bogate Su- 
knie, na znak Qycowfkiego blogoffa- 
wieńftwa. Bardzo byli mile przyię- 
či Nasi, od Wielkiego Xiažečia. > y 
chciał ich chętnie przytrżymać Kiąże; 
dla inftrukcyi ludži w wierże Kátoli- 
ckiey, y Zakonnicy Świętego BAZ Y. 
LEGO, dla nabyćja od nich, (pofo. 
bu Zycia Zákonnego, śle Naši, chcąc 
czym prędzey, dość uczynić, rolkážo- 
wi Qyca Świętego, daley fię pomkneli: 
ku Perfyi. Wkrotce potym, ftał fie 
niefzczęsliwy pržypadek, albowiem w 
fam dzień Slubu z Corka Wojewody 
Sendomirfkiego, okrutnie od fwoich 
był zabity Demetry, z niecheči k 
lakom, z ktoremi fis powinowáčil, y 
dlá zamyśloney z Kościołem Kátolic. 
kim jedności. Gdy fie Nasi pofpiefza- 
li do Perfyi, złapani byli na końcu 
granicy Mofkiewlkiey, y do okrutne- 
go wiežieniá wtrąceni zoftali, gdžie 
tak wiele mizeryi, ptzykrośći, y morz 
derftwa cierpieli, že z ćięlzkości w po- 
nofzeniu ich. Brat JAN; y z infzym 
Hi(zpánem, ktofego za Przewodnika 
w drodze, mieli Náši Oycowie, umarł, 
Inśi zaś Oycowie, do ták wielkiey 
przyfzli Mizeryi, że tak wybledli, wy- 
fchli, iz famych lubo nie miłosier- 
nych Kátow, ktoržy ich zabić przy- 
fzli, do politowania wzbudžili. A lu- 
bo Korońy Męczeńlkiey nie odebráli, 
jednak Wyznawcámi, Wiáry Kátolí- 
„ckiey zoftáli. — R 
sro — Dowiedžiáwízy fię w Polfzcze, o 
ich nieízežesčiu Krol Zygmunt, furo- 
wy lift, do Tyranna Mofkiewfkiego 
napilał, wypowiadając mu Woynę, ice 
żeli Woiewody Sendomiríkiego, z Cor- 
ką, z Oycámi Nófzemi, y z infzemi 
Polakami nie wypuści z niewoli. Tym 
litem uftrafzony Tyran, wfzytkich u-. 
wolnił: Nasi zás Mifyonśrże, z Miá- 
fleczká Saracyny, w ktorym prawie 
przez dwie lecie wyšiedžieli čieízkie 
więżienie, wyiechawfzy, puścili fie w 
daMzą drogę, y przez Europeyfkich 
"Tałarow , do Moržá Kófpiilkiego z 
wielką práca y utrudzeniem fe przy: 
byli, y ptzeprawiw(zy fię fzcżęśliwie, 
do Miafa Afpahańlkiego, y do Dwo- 


Zrwor 


ru Perfkiego doftáli fe, Roku Páńe 


fkiego 1607. gdžie od Krolá Abbá(a, 
Z. wielką miłośćią, y ufzanowaniem 


byli przyieči > y. bogato udarowáni: — 


iednak oni tey Krola fzczodrobliwośći, 
przez  Obferwancyą Zakonnego Vbo: 
ftwá, nie przyjęli, y żeby fię tym nie 
urażał prośili. Bardzo fię Krol Per. 
fki uciefzył, obiczywfzy Náízego od 
Qyca Swietego Legátá, (bo tym imies 
niem zwano na potym Qycow Ná: 
fzych.) Była, záš tey rádošči, taka. 
przyczyná.. Krolowie Pericy maig Za. 
wfze pretenfyą, aby byli pierwfzemi 
do Machometáníkiey Monárchii. ktorą 
Ali, Oycu fwemu powinną, jako žie« 
čiowi Machometa, z Fatymy Gorki, 


- y džiedžicowi publicznie przyznane: 


"mu > wydárt, y fobie przywłafzczył, 
przez Abbabuchera Szwagra Machome: 


tá, z Ay Gorki iego, Zony drugiey 


achometaż (podżiewał fie: tedy Krol 
Abbas, żewżiąw(zy lige z Panami Ghrżee 
śćiańfkiemi > przeciwko. Turczynawi; 


fwólemu głownemu y nieubłaginemu ` 


Nieprzyiacielowi, z Abbábuchera., y 
Homár pochodzacemu, zá medyścyą 
Oycá Świętego wroci fię do nzurpos 
waney Monarchií. — "BZ 


Odpowiedžiáwízy. Krolowi > Wię:g30 


-kfzev Interefla, (wôjey Legacyi: P As 


WE Ł Naz, wiele przywileiow - 


dlas Náízych. Oycow, y dla. Ghrze. 
ściańfk ich Obywátelow, ła(k. ctrzy mát: 
Krol zás napifał poważne lifty, do Oyq 
ca Świętego PAWŁA Piątego, y do 
Kárdynála jego $Sybowcś, także do Oys 
ca Nafżego Generała: przytym zichę« 


cał lifownie, Oycá Świętego, do pôd: 


niesienia Woyny, przeciw Tnurezyno« 
wi, pofpołitemu Nieprzyiacielowi. Z 
rofkazśnia Krolewíkiego, wyfłany był 
do Oycá Swietego Nafz PAWEŁ, śby 


te lity odwiozł, á drudzy. Qycowie: 


zoltáli fię w Perfyi, pod protekcyą Kros 
lewfką , y opátrznešcig, gdźie Apoftol- 
fki Urząd, w náwrácániu Dufz, ode 
práwiáli. Przyiechawfży do Rzymu, 
Wielebny Oćiec PAWEŁ SZYMON á 
JESU MARIA, Roku |Pańfkiego , 
1609. Qyca  Swiętego,.y Cály 
Dwor Rzymíki: džiwnie rozwefelil, 
lity oddať, y žeby Woyná Swięta by- 
lá podniešioná przečiwko Turczynowi, 
> pera 
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Przenayświętfzey, ktorą w Rżymie> y 


gertwśdowśł , tobiecuiac. pewną przy 


pomocy Perfow: Wiktoryą, y tak Kro-' 


lá, jako y Kroleftwá Períkiego, do Wise 
ry Swięty nawrocenie, z wfzelką des 
klaruiąc łatwością. Ale dla domowey; 
między  Kiążętami  Chrześciańlkiemi 
Woyny > ta żarliwość jego, nie mogła 
przyść do fkutku, iowfzem gdy žwá- 
wiey,: pewny fpofob podawał. jakby 
fię wielkie kofzta ná infze expenfy nás 
znączone, ná tę Woynę mogły obrocić, 
wpadł w potajemną niechęć u niekto- 
rych ; dla czego. do fkutku nieprzy- 
prowádžiwízy » ták zbawiennych zá- 
myfłow, pofiany był do Krakowa» dla 
zakładania Nafzych Fundacyi, na fun- 
-damencie przykładnych Chot (woich. 


#81. Dla pomnożenia Nafzey Kongres 


gacyi, tak nauczaiac, iako y przez V. 
rżąd Przełożeńfki, rżądząc Konwentać 
mi, bardzo wiele pracował. Roku Pań. 
fkiego 1620. obrany był drugim Dee 
finitorem Generalnym, ná ktorym Ve 
ržedžie tak wyfoką dofkonałość, ofos 


bliwą roftropność, y Mądrość niezwy> 
czayną-pokazał, że na przyfzłey Kápi“ 


tule Generálncý, Roku P.ńfkiego 1623. 
obrany był Generałem; ktory Vrżąd 
ták dofkonale edprawiał, že znowu; 
po drugi, y trzeči ráz, wyftawiony 
był na. Generálftwo.  Naftępuiącego 
. Roku, przyiecháwfzy do Fráncyi» y 
infzych Zágornich Prowincyi, wizy» 
tował Kongregacyą., y zbawiennemi 
naukami,y liczbą Konwentow, pomna* 
żńiąc la: Ten naywyżlzy Vrżąd fkofńe 


czywizy, we tržy: lata, to jeft, Roku 


Pańfkiego 1626. obrany był, pierwfzym 
Definitorem Generalnym, 4 Rokurézg.. 
Prokuratorem. Generalnym, ktore oba- 
dwa Vržedy, z polpolitym wfzytkich 
ukontentowiniem zakończył; Przeto 


Roku 1652. znowtr był obrany Gene-- 


rałem, y oprocz. pilnowania y zwy. 
czaynych ržadow Prowincyt „ Całey: 
Kongregacyi, ofobliwe mia ftaraniev 
o Miflyach, na mawrocenie Miewiere 


nych; dł tego iuż poftanowione po 
całym Wichodžie promowówał, A © 


nowe: fie wKonftantynopolu, y w: Ba 
tawii arak Widząc w nim tak wiele. 
kie Tálentá, Očiec Święty VRBAN 
ofmy , mocą y powága (wolą, uczynił 
go: Reformatorem, Zákonu TROYGY 


we Fráncyi, poftanowit, y ugrunto- 
wał 


ftwa, będąc na Vržedžie pierwfzego 
Definitora Generalnego Kongregacyi, 
Roku 1641. tržeči raz obrany zoftał 
Generałem. lubo uftawiczna Podágry 
y Chirágry Choroba, prawie był przy« 
wiązany do łofzka: ale Elektorowie 
między fobą mowili, że ich Kongre- 
gacya, Głowy, nie Nog potrzebowała, 
iakoby chcieli mowić, że iego lubo 
Chorego roftropnośc, była doftateczna, 
do rżądzenia Kongregacyi, ktorą mogł 
wizytowacć, przez naznaczonych Komé 
mifarżow. Przez te trzy látá oftatnie, 
Generálftwá (woiego, wiele czynił, 
dla dobra Zakonnego, choć. przy ufta- 
wiecznych fwoich Chorobách, ktore z 
niezwyczayną cierpliwośćią,y pátrza- 
cych zbudowaniem ponośił. Gdy fię 
iuż do Nieba polpiefzał, y poznał czás 
powołania (wego do niego; ná Smieré 
fie przygotował ktorą w krotce, we- 
foto przyiął, y pełen dni, y dobrych 
Vczynkow, przyiąw(zy Kościoła Swię- 
tego SAKRAMENTA, Roku Páň- 
fkiego 1748. fzczęśliwie umarł, w O- 
ktawę Świętego Patryarchy Nóafzego, 
ELIASZA Proroka, dnia dwudżiefte- 
go šiodmego Lipca, ktorego žárliwo+ 
śći y ftatku, tak w rżądzeniu Kongre- 
gáeyi Nafzey Karmelitańfkiey, iako y 
w nawracaniu dufz, takze y w infzych 
fprawach, do Chwały BOSKIE Yna- 
leżących, naśladował. Z początku, na- 
zwany był, Brát PAWEŁ á JESV 
MARIA, śle gdy odjeźdzał do.Perfyi, 
KLEMENS Ofmy, przydał mu Imię: 
SZYMONA, á jego Socyufzowi, Qy- 
cu JANOWI, Imie TADEVSZA, 
ażeby nofząc na fobie Imiona», Święs. 
tych Perfkich  Apoftołow.. pamiętali 
paślądować ich wżśrliwości» koło ná- 
wracania dufz. 


Ten A Ociec , lubo ftynąłge; 


wfzelakiemi Ćnotami.> ofobliwie je. 
dnak ozdobiony. był Diezwyczayną ro- 
fitropnością, Miłośćią Bráteríka, y žár- 
liwością s, w náwrácániu dufz, Tak 
cudowna była jego roftropność, że fię > 
go Žiažetá, ofobliwie Kardynałowie»; 
w trudnych y zawiłych (práwách, rás 


4 Qgqq dži- 


„Po trżech latach drugiego Generál#813 


Dun 


854 


341 


džili : yTrafiło fię pewnego cxálu , że 
wiekízá część Konfyftorża., w jedney 
iprawię, wielkiey trudnośći, zefzła_ 
fig po ráde do niego, zkąd ieden. 
wżiął okaByą, donieść go do Oyca. 
Świętego, że dlá wielkiey Mądrości, 
godzien był Furpury » y tego zdánia., 
byli wfzyłcy s że» go Očiec Swięty 
Kórdynałem uczyni. Jakoż na. jedney 
Papieża, Elekcyi, miał kilka Wotow. 
Albowienz» oprocz innych, wielkiey 
roftropnošči dowodów , ofobliwą ros 
ftropność pokazał, w tak długim Kon- 
gregacyi Nafzey rżądzeniu, przez wfzy: 
tkie graduty Vrżędow, dłą czego y náy- 
mędr$i, fzánowali go, y mieli za 0* 
raculum, — RRT ZE 

Bráteríka | 
ofobliwie wyda 
Nápržod, że w mižeryach y potrze- 
bach, zofłaiących ratował, zkąd go: 
názy wáno Protek:orem Vbogich. Gdy 
fig kto w czyms udawał do niego, 
każdego obiema rękami obľápil, zaraz 
każdego w pórrżekie ratował, álbo fwo- 


łość jego; we dwoch 


Ťa fię okolicznośćiach. dátore 


REN c 


ným Promotorem, y 

ktoremu. 

ták mowi Swięty DYONIŻY: ses 

w/zyckich Swigtobliwých Akcji, waybeś A 

tebliw(zas jef, przyczyniać fę do bd 
— wienia dufa S 


"Z WOPR 


| wielebnego Brata. 


| Aymilfzy Brát. JAN, MA. 
RYA, od Swiętcy VR- 


= i SZVLI, zwany na świes 
fg) čie JAN de Owernoy, w 
Tryburgu w Pańftwie Hel- 
Kátolickich, y. przyftoynych* 


Rodżicow, urodżił fię. Dżiećinne» y- 
młode lata (woje, w domu y pod edus 
kacyą Ródżićieliką, na ćwiczeniu fię 
w pobožnošči Chrześciańfkiey odprá- 
> wil. Podroż(zy Zas, y juž do Męfkie- 


z go wieku przyfzedfzy s fiużył Woyne g 


w Rżeczypofpolitey Genueńfkiey; ale» 
de znaczničyfzego Zołdu powołśny, 
czyniąc doľyč wotácyi, poftanowił w 
Obożie Pań(kim fiużyć, ktorego oręże 
fą ipfitcamenta pokuty, Nafz (obie Za- 
kon obrał. "Gdy Nasi _ycowie» pro- 


JANA WA ARYI, od Swiety 


bowali - Ducha y powołśnie jego, pes 

wnego dnia. zrana., pofzedł na Mizą 

Świętą do Kościoła Katedralnego, Swięs : 
tego WAWRZYNGA, zjedným po=. 
ufałym Konfidentem., (woims, y lubo: 
ta Míza Swięta długo fie odprawialau, - 
jednak niechčiál odeyść, aż fie fkoň#. 
czylá. To iego Nabożeńftwo, ofobli= 
wą Pán- nagrodził mia Miłością, bo. 
pod czas clewácýi Hoftyi, ten uprzý- 
wileiowány Sługa BOSKI, nie poftači- 
SAKRAMENTALNE, iśko inši,- 
ale (amego Páni, iawnie widžiát, pod 

poitačig ślicznego y bardzo miłego dž.“ 
ciecia, iaśnieyfzemi: od Słońca promiee. 


niami otoczonego, ktory iálnoščia (wo> 
ią, nie (zkodźił oczom patrżącego, ále" - 


ie {woi} przyiemnością bardzo rozwe-- 
ielał 


Albowiemia . . 


980,0 
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„ lelai. Z tego: zádátku Miłości, ten. ños. 


wy Rycerż CHR YSTVSOW. bardżo 
fię fam w fobie zawftydžit, y wielką 
w tak dobrym Panu począł mieć u- 
fność, że mu dá fzczęśliwie (kutku po- 
wołania {wego doftagié, iako. fig w fá- 
mym uczynku, ftało. 

"Będąc tedy prżyięty do Nafzego Zá- 
nu, przyiąt Zakonny Habit, w dzień 
świętey Vrizuli, w Nowicyačie Genu- 
eńlkim, y nazwany iet, Brat JAN, 
MARY A, od Świętey VRSZVLI. 
Przeto záfzezepiony w domu BOŻYM, 
począł fie obficie oblewáč, wodą ła- 
fki BOSKIEY, wytryfkáigcey do 
Zywotá wiecznego, począł kwitnąć, y 
w owoc Swiątobliwośći, podraftać, bę- 
dąc w bogomyślnośći uftawiczney » y 
w prácách, nie fpracowany, albowiem. 
takobiedwie częśći Zyčiá pełączył, że ży- 
čie rá pracowitemunie przeízká 


dzałeć Vwážáilac Cżare, w Mlodžiánie, 


tak'dobre dofkonałośći początki, y chcąc 


go zgubić, wynalazł pazorne pretexty: 
więkfzey. dofkonałośći, y więkfzey 


Gtwały BOSKIEY, żeby go ad Stás - 


nu Zakonnego odwábit. Stawił mu tee 
dy przed oczy, nápržod Kapliczkę Pue 
ftelmiczą , na wyfokiey Gorże Swietee. 
go MAVRYCEGO., w Oyczyznie 
iego wyftawioną, y iuż prawie: rozru- 
coną y opufzczoną, radząc mu. žeby. 
fiz to Pánu BOGV bardzo podobało. 
gdyby wyfzedfzy z Zakonu owę okro- 
pną; a oraz y miłą Puftynię, y Kśplia 
czkę zdezolowaną repárowaž, y w niey 
miefzkaiąc, Nabożeńftwo w Obywate. 


lach, y pobożne do tego mieyfca pes 


regrynacye odnowił. Drugi raz 2no- 


wu, períwadowaf mu, żeby te byla. . 


rżecz, famemu BOGYV milfzś, y jemu. 
do więkfzych zaflug: pożytecznieyfza.,. 
gdy by dla. fiużenia. Chorym, przy. 
fzedł do iakiego Szpitala. powiadaiąc. 
mu; że Zyčie Zakonne ieft ofpałet ale 
ten Sługa BOSKI, te Szatańfkie tentas 
cye , obiawił Spowiednikowi (wemu > 
ktore, naukami lego zwyciężył. 

„Dopiero. kilka Miesięcy. będąc w 
Nowieyacie, ták -we wfzytkich Cnoe 
tach zakwitnął, że go bydž gódnyms 
ofądzone, aby go pofiać ná nową Fune 
dacyą, Konwentu Awenioneńfkiego, 
gdżie po zwyciężonych, podobnych. 


konnikow Nafzych špiewánie, 


Szatańfkich tehtacyśch, dla ktorych»: 
trży, czyli cztery rázy, prosit o Świes 
ckie fhknie, (olemna uczynił: Pro» 
feyz, z wielką dufzy radością. Już 
po Profefyi, począł fobie PANL; 
poufaley z nim poftępować , ofobliwie 


má Modlitwie, ná ktorey džiwne o- 


świecenia, y do wyfakiego Nábožeň- 
ftwá porufzenia, Nafz JAN, pofpoličie. 
odbierał. Modląc fie raz, przed Nay- 


świętlzym SAKRAMENTEM ; počie- 
fzóny był Anielíkim śpiewśniem, y 


wfzytek fie w pociechach rolpływał. 
Infzego czálu, zwyczayne fyfząc Zá- 
żda.o 
mu fie że fyfzał Niebiefką Melodyą 
á lubo po Zácčinie nie umiał, jednak 
wyrážnie, y w wyfokim (enšie, wfzy- 
tkie fiowa, poymował. W Uroczy- 
ftość Swiętego MATEUSZA, uważając 
nie ktore łafki, ktorych ten Swięty Ae 
poftoł doftąpił, po wyznaniu, że był 


Publikánem, y grzefznikiem, y te Do- - 
brodźieyftwa, Pana BO GA ktore z 


fzczodrobliwośći jego odebrał; tak fię 
Miłością BOSKĄ zápáliť, že wraz y 


mile gorzał, y niby Niebiefką rol 


ochłodzony bywał: Co mu fię tež częs 
śćiey potym trafiło, ofobliwie gdy u-. 
wážaf, owe flodkie śćifkania, ktorémi 
Stary SYMEON, maleńkiego JEZUSA, 
do Kościoła  przyniesionego  fciikał. 
Ták zás częfto zśżywał, tych Niebie> 
fkich delicyi, że ich nie. mogąc czas 
fem znieść, 2 Świętym FRANGISZ- 
KIEM XAWERYM, zwykł był ma- 
wiać: Dofyć już Panie, dofyćt y tych 
Komfolacyi, bárdžiey inf#ym > niżeli 
fobie życzył |” BĘ 


Marty niczapominał + iowfzem był 
wfzytek, w pofiugách Zakoniikow » y 
gdy jeden z Świeckich ňug Klafztor- 
nych, cięfzko zachorował, on mu fn- 
żył z wielką Miłością, ciefząc go ták 
duchowniej, iśk y na zdrowiu, uftáwi- 
cznie fatuiac. Tá miłość niemogła fię 
zataić, między domowemi ścianami, á- 
le fie-y między obcych rOzefzła; prze- 
to gdy już, wielom ten Sługa BOSKE 
był znajomy, y na funkcyi kweftarfkiey 
będąc, w wielkim był. polzánowániu. 
miamy; Wielki ow Rychelius, ná ten. 
czas Fifkup Lufoneňíki, 4 potym Kos 


Qqgq2 śćios 


-W tych pociechach MARYI, pracgss 
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ścioła Swistego Rzymíkiego Kardynał, 
ktory przy rozruchu y zámiefzániu 
politycznego Stanu. odrzucony- był ode 
Dworu Awenioneńfkiego, y miefzkał 
na wygnaniu, częfto do Nafzego JANA 
przychodził, aby: z jego fľodkiey. kon- 
- werfacyi, y rozmowy, odniofi w utrá- 
pieniu pociechę, ktoremu gdy (prawy 
twoiey ftaranie przed BOGIEM pole- 
cił, om iey fzczęśliwe dokończenie» 
PANV BOGV polecając, uprosiť je, y 
będąc utwierdzony: o ńiey wnętrżną pe- 
wnośćią, upewnił go, co ląm- prawdżi- 
wy fkutek, w krotce jak. powiedźiał 
potwierdził, bo ow PAN, z Honorem 
rewókowany był przez lifty do Dwo* 
ru, á żegnaiąc fię z Nalzemi, (wojemu 
Dobrodźiejowi podziękował, choynemi 
Jatmuznami opawżył, 4 na potym: 
wielki do. naf miał affekt, będąc Nay- 
wyżfżym Stanu Francufkiego. Mini--. 
ftrem» O 

Roku Pańfkiego 1429, wročit fie 
do Genuy» z Awenionu, y. w krotce 
ma hową Fundacyą, do- Niemieckiey 
Prowincyi był naznaczońy, ták dlá 
zbudowania, jako y dla Oyczyftégo je- 
Zyká. Tám jadącemu, przytrafiło fię , 
że gdy fię w tey drodze modlił, oder- 


wany czálem bywał od zmyfľow, y nic- 


mogł fię ebaczyć, chyba z pomocą. So- 
cyufza. Zył w Niemczech, w niezwy- 
cziyney Świątobliwości. y wfzytkich 


' Grot Zakonnych, był ozdobiony f4w2,., 


kiore tu krotko namieniemy. Była. w 
mim Wiara bardzo żywa, o ktorey po- 
mnożenie, uftáwicznie Pana BOGA u- 
pralzał. Gdy między Kátolikámi y Hes 
retykami, wfzczęły fie frogie Woyny >. 
"ie tylko fig za Kátolikow modlił, y 
ślubi denośił Panu BOGU, ale też u- 
martwienia y częfte, y čieízkie czynił > 
y lamych Panow, Wiary Chrzeščián- 
fkiey Obrońcow, dziwnie wychwálál, 
y wynosił. Dziedi Rodžicow Chrze-. 
sčiáníkich bardzo kochał, bo w nich: 
prawdżiwą jeízcze  Wiirę uznawał. 
Zywą (wóją Wiarę, Tajemnice. Wiary 
- przenikał, ofobliwie Tájemnice Prze- 
mayświętfzego SAKRAMENTU, przy. 
ktorego przyimewápju y -Adorácyi, 
częfto w żachwycenie wpadał. Przeto 
miefzkaiąc w Grácu, gdy do - Mízy 
Świętey flužyt, podczas eléwácyi Ho- 


aaa VÁ 


fyi,- widžiány był w wielkiey: jafno- 
śćitwórzy . ták myślą do- BOGA pod- 
niesiony; że nie dzwonił na Elewácya. 

Nádžieja jego, była bardzo grunto-g,9 
wna, tak dalece, że zawfze był pe- 
wien otrzymania tego» ©- cokolwiek Pá- 
ná BOGA uprafzał. Przeto ogniftemi 
fiowami, zwykł był czefto powtśrżać: 
Spodźiewać fip [padziewać fię w BOGU, 
o nńdźiejc! a mafłagi CHRISTU S A! 
Jak dobrże był ufundowany: w nádžiei 
pokazał BOG, kilką Cudámi. Roku 
Pańfkiego 1447. w Grácih- jeden z Nás 
fzych, chorował ná Smiertelną biegun. 
kę, przez ktora, tak“ wfzyftek ściekł, 
że go tylko było, kośći,4 fkorá, ktory 
juž błifki Smierci, Oley Swięty przyis 


'mował: nawiedzałąc gó Nálz JAN, 


namowił ge, żeby Wotum uczynił, po. 
ftu w każdą Sobotę, na część Niyświęe 
tízey Panny, y rżekł mu. mies watpiey 
e vMitośierdziu, Marks. UMilosierdzia.st 
y zaraz pofzedfzy na Modlitwę, uznał, 
że fię chory począł mieć łepiey, y w. 
krotce potym, dofkonale na wiele lát 
przyłzedł do zdrowia. W tymże Kon: 
weńćie ; Zakonnik pewny, čieízkie z 
affekcył kamienia cierpiał boleści, kto: 
rego JAN Náfz, w Modlitwach fwos' 
ich Pánu BOGV polecał; y fpotkawfzy 
Infirmaryufza rżekł mus polečifem.s te. 


go dobrego Oycaw Panu, terag fig le: 


piey mieć będźiesę y ták fię ftało, bo: 
z Chorego, wyfzła znaczną (žtuka ka- 
mienia. Roku 1648: Ná początku Poe 
ftu, wpadła w ciętzką Chorobę. Zona 


„Pana Jakoba Illipranda, dyftrybutora 


pieniędzy, Kamery Gráckiey, ktorá już 
była blifka pórodzenia, Tá Páni czue 
lá, jak by wiey żywocie džiečie ut 
marło, z iey: gwałtowney Choroby, co“ 


tež y Doktorowie, y Białogłowy. džie. 
či odbieraiące. rozumieli ; będąc tedy 
w niebefpieczeńftwie, fpofiała do Klal 


fztoru, profząc © Madlitwy JANA. 
Nafzego: ten wyroziumiawfzy ržecz s 
trochę fię zafłanowił, y wfzedízy: do“ 


Celi Fortyana, krotko (ie, śle fkute. ~- 


cznie pomodłiwlzy , Interes ten Pánu 
BOGY zalečit, y co fię' ftać miało 
zrozumiął £ wrociw[zy fię do Sługi przy» 
fianego, tak mu powiedžiál: Będżies 40%" 
brže; ipie dlliecie, o ktorymno roznmielies 
śle uwarło, y zá pał cżwarty godźiny, 
upo: 


wrodżi Pani Synas, y obaczy ŻYWA Žis 
wego» ale famas niech fip potymo, Wa» 
Smieré gotuico> bo juž tylko mas trój 
dni syć po ktorých fkończeniu, dług Smiers 
šelmy wypełni, A ze przyfłany Sługa» 
miewierżąc temu, odfzedł, Nafz JAN 
kiwśiąc na niego ręką, wrocił go» y 
rżekł mu: Pamtętayże, żebyś zupełne ut 
czynił relácyo o wfzytkinza, com Ci pos 
wiedźiał, bo fam [kutek pokaše „zem pras 
wde powiedžiať, Y tak fię wfzytko z 
ofobua ftało jako JAN zapowiedźiał. 
- Vfność iwoię, zawfze zSerca miarko- 
wał. bo kiedy miał łafkę otrzymać» 
go do modlenia fip miewał wnętrżne» 
natchnienie, ježli zaś nie było Woli 
BOSKIEY, żeby fię prožba jego, w 
rżeczy iakiey fpełniła, albo że fis już 
ftala, miał wnetržna iakoś do Madle- 
nia fię przegiwność, jako wiele razy 
doświadczył — . >> 
soi, _ Miłość jego ka Pánu BOGY, by- 
ła bardzo gorącaz ktorą eu dc 
niego wzdychániás y częfte weftchnie 
pias jako y flowá pełne Serdecaney 
Miłości pokazowały , także y jafność, 
1 twarży iego wynikająca, po przyię- 
čiu, Przenayświętfzey Kommunij. Miał 
Wielki Krucyfix w Celi, przed ktorym 
wylewał Serce (woje, Rany jego Prze- 
nayświętfze mile całował, z ktorych 
$iność , y Krew z boku płynącą» ufta- 
icznym. całowaniem ftárt. Y nie. 
BOGA kochśł; bo tyl- 


mającego , o Dobroci BOSKEIEY, o 
fłafkawośći y o Miłosierdziu. Trafiło 
fię, że jeden Chory długą y Uprzy- 
krżoną Chorobą, udał fi do jego przy- 
czyny; ktoremu przez politowaniej> 
>s JAN Nálz radžiť, żeby fic udał do 
Miłosierdzia BOSKIEGO, powiada- 
ic mu, žeby żadną miarą niewątpił» 
o otrzymaniu zdrowia, jeżli to: bedžie, 
z pożytkiem dufzy jego. Rzekł chory, 
že nie zawfze BOG czyni Miłosier- 
dźie, ale dla grzechów - ludzkich» czę- 
fto do Sprawiedliwośći przyfiepuie: s 
Ná ktore. fiowa., wfzytek JAN ze- 
držat, y obračiwízy fię do Chorego» 
ták mowił: O Czfeku coż io mumifz? 
3 ż $ 


> 
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Imiona,- w nieufzaanowaniu nie były. 
, Obrazy ich, miał w wielkím.s 
pofzanowaniu; Roku Pańlkiego 1637" 
trafiło mu fię, że miefżkaiąc w Grácu, 
miał wnętrżne natchnienie ; żeby po- 
fzedł po Jałmużnę, do pewnego Panień: 
fkiego Klafztoru: pofzedł tedy y cze- 
kaiąc w Sieni jałmużny, otaczył ná 
wierżchu Śmieci, kartkę, 4 chcąc we- 
dług zwyczaju uyżreć» czy na niey 
niebyło owych Nayświętfzych Imion, 
podniofi. ią, aż o to znalazł Obrazek 
zdárty, Nayświętlzey Panny MARYI 
z Gory. Serratu; ktory zdiąwfzy ná- 
koźnie pocałował, y drugiey połowki 
w Smiečiach fzukał, 4 gdy znalazł, 
klayfirem do drugicy części odartey , 
na tabliczce przyklijł, á potym go w 
wielkim miał pofzanowaniu, do. nie- 
ge fig modliť, y nošit go-w Woreczku 
przy piersiach, á kiedy do Mízy Swię- 
tey fiużył, dla 2 uízanow a4 
nia, kładł go pod Korporał. Bárdžo 
był nabożny, do Świętego JANA 
{wego Patrona, -y do Świętey VRSZV- 
LI, fweiey Fatronki; także Swieta Ma- 
tke Nafzę T E RESE, miał w wielkim 
po- 
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trzebnych rzeczy, między Zakonników» 


« był wielce (práwiedliwy, nie przez re- 


fpekt na ofoby , ale z famey potrzeby 
daląc, czego komu nie doftawało. Je- 
dnego dnia kupował Ryby, potym plá- 
che zá nie, miał bojážň jeżli fip w 


płaceniu nie omylił y nie ukrzywdżił, ` 


y nie mogł fi; ufpokoić na Sumnieniu; 
choć mu Kupiec powiadał, że był zu- 
pełnie zapłacony, aż dlá nfpokoienia. 
go, myślał mu powiedżieć Kupiec, że 
mu daruje, jeżli mu, jako JAN rozu- 
miał, co winien. Wftrzemieźliwośći 


ofobliwie przeftrzegał, w podłym y. 


bárdzo (zczupłym jedzeniu, czym (woy 
Appetyt bardzo martwił, y oprocz 
zwyczayncy godźiny , y kropli Wody, 
bez Pofiufzeńftwa nie pił. Niezwyčie. 
żone Meftwo, przez trzydžiešči y trzy 
lat. w ponofzeniu Mcrtyfikácyi Záko- 
nu Nófzego, tak fpolnych. jako y pár- 
tykulárnych pokazał. Gdy fię z objá- 
wienia BOSKIEGO , o blifko náftepu- 
iącey Śmierći dowiedźiał, rozumiejąc 
iże go nikt nie fyfzy, z wielkiey rá- 
dości, bárdžiey wołał, niż mowił: 74k 
Panie, umrzemy, umrzemy zńpewne, kies 
dy fig tak, przed Obliczem Twoim podo: 


fe 
ba? Jákom já fczęśliwy, že mnie Twoy 
Májeftat , raczy wzywić do fiebies. 0 
Smierci przybywa, vie baw fg, przy: 
sbodź predka | Coż po mnie má Ziemi, 


ZYWOT 


Jdźmy do Niebá, da Nielá, do Nieba, 
do Núbá, y wielć innych ffow mowi 
w itey Materyi, ktorych fi nie pa- 
mięta. ; : 


Poftufzeńftwo bardzo > fobie powó-g94 


žal, ktore we wfzytkich fwoich Akcy- 
âch porazował, nic w cále nie czy- 


niąc, bez rofkażu „y licencyi Przeło-) 


żonego, 4 co mu roikązano, wiernie, 
. y bez dyfkurlu pełnił, Ze mu Gło- 
wá częfto potniała, zakazał mu Prze- 
łozony Głowy odkrywać choćby y z 
kim rozmawiał, w proftočie (woiey 
_ Sługa ROSKI , y nie ktorzy, przypilo- 
wali te nie obyczaynośći jego, /poki 


dw | Phogich nostt.  Pokutę je- 
go ffawi3 olobliwe uczyńki, ktore czy- 
nił nad poľpolity zwyczayj bo do pos 
traw przez fie nie -(mácznych, częfto 
piołunu fypał, eftremi Włośiennicami, 
żelaznemi łańcufzkami, y podobnemi 
Świętych Oycow inwencyami, Ciało 
fwoje pofkramiał. Te oproćz poftáno- 
wionych z Reguły, czynił umártwies 
nia; bo przez Całe Zycie w zakonie » 
mięśnych potra! ly nie jadał, przez 
więkfzą część Rotu Poft obferwował» 
co drugi džieň dylcipline czynił, y 
wiele innych mortyfikócyi. — 
| Miał cd Pana BOGA, wielki dar, 
Modlitwy, y Bogomyślnośći, przez któ» 
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ry, tak w Klśfztorze, jáko y za Klá- 


fztorem , był częfto w zachwyceniu 


widźiany. Pewny Pan Awenioneńfki, 


gdy do niego Nafz Brát TAN, po Jał- 
mużnę przychodził ; częftó g u drzwi 
domu fwoiego, Jałmużny. cąekalącego >. 
w zśchwyceniu będącego widżiał, co 
było okazyą że po Smierdł Zony fwo- 
iey, Zakonnikiem Nafzym zoftał, jako © 
tym fąm powiadał, do Nowicyáru witą: 
piwlzy. 


* żyła bojśżń, y JAN. Naiz Swięte No- 
f Rrrra 


w, B. fana Mach, od. S. Urfzuli. 


piwízy. Jednak, oftatnich lát Zyciau 
fwojego: wiekízy dar Bogomyślnośći 
odbierał, ták że przez cały Adwent, 
miewał uftáwiczne widzenia, przez 
rozum. Zaraz pierwfzego dniá, ktore- 
go fię zaczął applikować: do Modlitwy». 
nie wiele o tym myśłąc, obáczyť Swie- 
tego JOZEFA, wfzelkie opatrującego: 
potrzeby, ná drogę Betleem(ką. Jn- 
‘zego dnia, widział: Nayšwietíza PAN- 
NE, gotuiącą pielulzki, dla“ Symáczká, 


ktorego miała porodźićj, y Nalzego JA- 


NA, „Da pomoc wzywaiącą. Potym» 
pokazali mu: fię, iśkby już pržyfzli do 


* Betleem, y (zukáli Gofpody , czym fię 


y on fam pilnie zniemi zabawiał. O- 
ftatnich dni, 


podawała mu go, y odffaniśiąc prży- 


— krycie Synáczká, pokazowała mu goś 


4 że Nafz JAN, coś ráz niedofkonałe- 
go popełnił, tego razu, Náyšwiętízá 
PANNA , nie pokśzała mu Džiečiatka 
Pana. JEZUSA = śle gdy ge fkrulzonego 
y żałującego widziała, zbowu mu SY- 


blifkich Národzeniá - 
Pańfkiego, widżiał Narodzenie SYNA“ 
BOSKIEGO, á Návšwtetízá PANNA ,: 
— záwdžieczajac przyfiugi. Nalzego JANA, 
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fzki, mile pocałował Páná JEZUSA, z 
czego táka w fobić czuł radość, že mu 
fię po widzeniu : Blogoffáwionym, nic 
bydz milfzego niezdáto.  Widżiał raz 
má Modlitwie trzy. krzyże, jeden był 
złety , drugi był śrebrny , trzeći dre- 
wniąny. Pierwízy był CHRYSTUSA» 
drugi był Sprawiedfwego Lotri, trze- 
Niefprawiedliwego, na famym wierz- 
chu. Gury., 5 ; 

Wiele Prorockim duchem opowie-g95 
dżiał: jak fię już nieco namieniło. - Zá- 
powiedział jednemu Gráfowi Gráckiee 
mu, že on návpierwízy bedžie pocho- ' 
wany. w grobie Nafzego Kościoła, kto: 

ry depiero murowáno.  Jedhemu z 
Nafzych, od Doktorow opufzczpnemu s 
powiedźiał że przyidžie do zdrowia# 
co fig w tych dwoch okolicznościach, 
ták ftało, jako vn zapowiedżiał. 


-Byl fiawą czynienia Cudów ffa-897 


woy» y miał dar, uzdrawiania, tak šie- 
bie famegr, iak y infzych. Roku Páň- 
4kiega 1630. chorował śmiertelnie w 
Gracu. na dyflentery3: po Kommunij 
prosit Nayświętfzey PANNY o zdro- 
wie, żeby iey długo flužyťt, y zaraz 
fię począł lepiey mieć, 4 w krotce po- 
tym, dofkonále ozdrowiat Roku ná- 
ftępuiącego, psd lewą pachą: uczýniť 
mu fie Wrzod, do ktorego przyftąpiła 


gorączka, ktorá mu bardzo dokuczała s 


prosił Nayśw istfzey PANNY, żeby mu 
umnieyfzyła boleści, y zaraz fię Wrżod 
rofpnkł., á gdy fię obficie krew uftámi 
rzuciła, dofkonále przyfzedł dô zdro- 


(wia. Tegoż roku, chorowała ná Má- 


ligne śmiertelnie, Gráfowá Vwángif- 
berge pád ktora, iako nád olobliwą do. 
brodżieyką, JAN Náfz maiąc politowá- 
nie, ofiśrował zá nie, trzy Míze Swię- 
te, ktore gdy zá ftárániem jego, byty 


 odprawione, oná zdrową zoftátá. Fe- 
„wná Fanienka 


śnienkś , kupuiąc igły» wybra- 
wizy ich (cbie pięć, w: gębę ie włoży- 
dá, y potym przez zápomnienie fie. pot. 
knelá: przeląkizy fię z tego przypadku, 
y z bojażni Smierci, prawie na put u- 
marta, wízytká drżąc że ftráchu, do Nás 
fzego JANA przybiegła, 2 kor on 
pofzedł przed pomieniony wyżey ©- 
braz, Nayšwietízey PANNY, z Gory 
Serratu, y- przed nim fiez nią modlił, | 
a Tanienká 24 cudowną łafką Nayświę” 
tfzóy 


> wieku» y powažney ftárośći, a zatym godżiny przed Smi 
jeżeli cierpliwie, y z ulpokoieniem.s 
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tízey PANNY, przez: JANA uprolzoną, 
żadnego ukłucia od igieł. y Żadnego 
fawánku ná zdrowiu; nie uczuła. Infzá 
Ofobá, przez cztery Niedžiele, napaści 
ed Szatana cierpiała, ták dalece, iż ro- 
zumiano, że była opętana, pržýprowá- 
dzono ią ds Nóafzego Kościoła, y por 
„mieniony Obraz na Olrárzu przyDito» 
przed ktorym fię co džieň przez trzy 
dni Mízá Święta odprawiała, przy tey- 
że Białogłowie; która za Modlitwámi 
Nófzego JANA, ták“ dofkonale uwól- 
niona zoftał, że na potym, żadney ná- 
-paści od Szatana nie miała. Do tego 
wfzytkiego, wiele jefzcze infzych Cu- 
‘dow jego, powiádáia, y głolzą. -= 
0 Prayized? do Szeščiudžiesiať lá 


pracami, y pokutami nadwątlony, W 
rożne wpadł Choroby. 'Naprzod cię» 


s“ fzkie bólenie głowy, częfto cierpiał, z 


ktorey mu do piersi y żołądka, fpadły 
óftre y izkodłiwe humory, ktore 
gdy fię nagle po nim rozefzły , ode- 
tchnąć mu nie dały, y prawie go du- 


fiły. Przeto; gdy już nie mogł po- 


-wierzchoWných prac odprawować, Zá- 
bawiał fię dingo , wnętrzną Modlitwa» 
y innemi pobožnemi Aktami, ile mogł 
«do Choru uczęfzczaiąc. « Wlzelkie Gho- 
rob moleftye, y do umartwienia częfte 
okazye, ktore BOG na Sług fwoich 
przepufzcza, cierpliwie, y wefoło po- 
"nosiť: Jednego: dnia. przyfzedł Nafz 
JAN już požno do Refektarza» ktory 
zaftawizy zamknięty, nie jedząc nic na 
wieczor odízedl, co gdy ieden z Zákon- 
nikow: Obáczyt, przypifułąc to, nie 
-Gierpliwośći jego» począł go 0 tos nie 
dyflgrernie ftrofowác. Ktoremu, Wie- 
debny Brát, podniožízy oczy w Niebo» 
odpowiedżiał z pokorą: O BOZE miej» 
Sobie wińdome Serce moje ; wybźcz Oycne 
bo ja w tym żódwego fkrupułu vie mow, 
ktorym tò mie z miecieryliwośći uczynił, 
dle że mnie prźyśifięły boleści. 
fie wrodić do Celi. sister "i 
Poczęły fię dáley fzerzyć Choro- 
z dł czego, kazano mu dawać na po- 
šilek mięśne potrawy, ktorych żenie» 


mogł ftrawić, jego Zołądek; przeto fię ` 
miękko nagotówanemi jajami, y twochą. 


pôlewki , posilat. Przypśdło na niego 
potym, cięfzkie krwi z Nofa "plynie- 


s. Mušiálem 


Zr wo T 


nie, ktorá: mu nie ufłaiąc, przez całe 
trzy dni ciekła, ktorą on ofiarował 
Panu. ochotnie; z czego offabiopy ná 
pá silách, poznał czas, bliíkiey Smjer- 
ii, y dla tego fię pytał, czy fkończona 
byłą Sukienka, ktorą, pomieniony Qe 
braz Nayšwietízey PANNY, chciał 
przyozdebić; á gdy mu powiedzićnos - 
że iefzcze nie byla fkoňczoná, rzekł: 
O BOZE łófkńwy, pokia jefzeze będę syi? 
pomiefikánie moie, przedłużyło fig, Wy- 
fucha Pan iego pragnienie, ktory. Má- 
larża, y Złótnika, w przyozdobieniu O- 


brazu, bardzo niedbałych » mocą pota- 
jemna y (kuteczną, przymuśił do fkoń- 


<zenia roboty, zá kroreý dokoňczeniem 
JA z miał umrzeć. Na cztery 
godž rzed Smierčia » fpytany była 


Serc, bolešči y przykrośći; Choroby 
znośił; uśmiechnął fie, y nie mniey 
wefoło, iak z fpodżiwienńiem, ná to, 
pytanie, z wielką odpówiedżiał rezolus 
cya: bez Wotpienias: a gdy fię go py" 
tyno, ieżeli fig z Panem BOGIE M 
zabawiał, w tym fwoim ufpekojeniu ? 
„odpowiedział, zapewne, jetem z. BO- 
GIEM;zy to jego fiowo, było ofta+ 
tnie, po przyięćiu Kościoła Swiętego 
SAKRAMENTOW.. z głęboką po” 
korą» y nabożeńftwem , ktore przyląa 
wizy; z rak Wielebnego: Oycá Wizy: 
tatora Generalnego, ná ten czas w 
Grácu będącego, w krotce poty m» fzczę* 
śliwie umarł, Giało jego Swigtoblis 
we; było po Smierci piękne, y nie do 
ftrachu» śle do pofzanowania wfzytkich 


patrżących pobudzało: jakoż y fiufznieś 


bo ten Sługa BOSKI, poki żył, nitas 
wiczney Obecńośći BOSKIE Y, zážy: 
wał, zawfze o: Nabożnych, Niebie- ` 


fkich; y o BOS KŁGH rżeczachy ró 


zmawiał, gardząc Ziemfkiemię Já tes 
gó, zawfże fie wefołym. pokazował ná 


A Zudámi , Chwále Sługig00 
wego, chdiał Pán objawić: Pierwízy ` 
był, że gdy godne Czéi Ciálo iego, 
ná pogrzeb do Kościołś niešjoňo, pe- 
wny Zakonnik Nafz, idąc Zá Giátem, 
widział nád Pieršiami zmártego, iatną 
Gwiazdę, ku Słrcu fie: fpufzczóiącą » , 
ktorá; iak Giało poftawiono » przenio- 
fia fie do Cymboryum Nayšwietízego 
SAKRA- 
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SAKRAMENTV, w które wfaed, czym. przywaymnity umdriego ebtiał wie 
fzy, zniknęła; co ten: (am, ktory wi» dźieć, ktorego umierniecego me mogł o 
dźiał, ftwierdził przysięgą. Drugi Cud, gładać. Bowiedaizwfzy fie ia 6 tym, pos 
zamyká fię w naftępuiącym liščie, pe. fuedfem g nim do Grobu, wydiegnałanta- 
Wnego z Nalzych Zakonnikow, do Oy» g eżworśyfem [om traume, odkryje twará, 
cá JANA LVDWIKA, od Wniebe- ktorośmy byli po profs, końcami pta 
wżięcia, WikaryegoProwincyi Niemie- fzcza obrylit na tem zaś, czat czułem» 
„ekiey, pifanym, temi włóśnie flowami: żak bardzo wdźięckny mapach Fiatkow , 
jako niżey'* jakiegom.s przez cates: Zydie, mie cłuł, lua 


SĘ OPTY CTI] Cy bo tam takiego mityfca wie było, ani w 
Wi elebny wC FH RYSTYSI E Gy blifkośći, z ktorege bys podobny mapach 
pochodásť.  Zawełałenta tedy nas Oyca> 


> Brat N. od S Wrfzuli. 


NCZSZK:4; Gory Libim, 


"K. jeden znich, epiwią Świątobliwości fta 

My, tak u Obywatelow Gory, tiá 
t infzych ». umarł. Zaczymu, jako 
Ť w towarżyfiwie, Zakonników Ná- 


ý fzych, flufzná ieft, ážeby y po Smier. 
3 ói; nia był odłączony, od flawnych 


go Brat, Pan de Cha niegdy Sw iątobliwośćią Oycow Nafzych. 
„ ad pobożnych Rodžicow ednka.-49% 
cyą. ták pobożnośći Chrześciańtkicy 
pilnował » że zaraz ed młodości» Xa- 


| lego, na tem Vxżąd 


cie ewfkim,. Pat 
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wickízych rżeczy urodžiť, nie konten: Zycia oftrošči, bo zaraz od początkuj 
tuige fię Naukami Naturalnemi do po- nigdy wcale Mięfa nie iadał, tak dale- 
jęćia Filma. Swiętego, ochotę rozumu ce, że na potym, choć w naywiękfzey 
obrocił; dla czego, oprocz Łócińlkie- Chorobie, nie tylko Mięśnych potraw 


go ięzyka, nauczył fię dofkonale Gre- zażywać, śle y Mięśnego rofołu, na- “ 
ckiego y Hebrayfkiego, potym na Go- wet fkolztowaé niechćiśł.  Dalfzych 
rie Libanu, Chaldeyfkiego, albo Syrye 2aś czafow » y od potraw Maślnych, 
śckiego, y Arabíkiego Nóbywfzy záš, także od-Ryb po mału fie wftrżymo» f 
dofkonałey tych ięzykow umiciętnó- wał, y bárdzo ich ržádko, chyba w 
śći, z Panem de vMarcbeuile, Poflems Wielkie Swięta zážy wał, ale zwyczay- 
Ghrzeščiaňíkiego Krola Francufkiégo, nym iedzeniem iego, były iarżyny, 
„go Kopftanty nopola popłynął, ále-po: leguminy, y owoce, álbo fuche, albo 
żegnawfzy prożnośći Swiátowe, y bo- świeże, według rożnośći czafow. Wi: 
„góćtwś, honory; y rofkofzy za ieden na ržádko kiedy fkofztowśł, fama fie 
„gnoy fobie poczytaiącz áby w prawie wodą kontentuiąc; zawfze zaś, raz tyl- 
„BOSKIM, mogł rozmyšláč, we dnie, y ko na dži 
w nocy, Dwor Legata porżućł, 4 ná - żde 
-Gorg Libanu, przenioft fię. Z-Publi- y > 
czney fiaWy, y wydaney wybornie» Oprocz > 
Grammatyki Chaldeyfkiey, znał fie, z dobrowolnie, 
Jerżem Amirą, ná ten czas Echdeneń- le przykrości, chętnie cierpiał, bo w 
fkim Arcybilkupem, 4 potym Maroni- Celce álbo ráczey Jáfkiní , pomienio- 
j tow; Antyocheňíkich Patryarcha, do nego Kláfztoru, w ktorey miefzkół, 
ktorego iechać umyślił, aby fię n nie. takie mnoftwo plech było, (iśk y fąm 
80. izzyka Chaldcyfkiego, ślbo Syryś- Zyčia iego Autor doświadczył) že fie 
ckiego, dofkonaley nauczył. Ale po- ták naprzykržáty przychodzacym. do 
tym, odmieniw(zy intencyą, udał fie niego, iż mušieli iak nayprędzey od- 
do Klafztoru Świętego JAKOBA, bli- chodzić, on. záš iuż przyuczony do 
fko Miafteczká Echdeń, gdžie pod dy- tey przykrości, čierpliwie znośił: e; 
sekcyą, Oýcá ELIASZA Maronity, molefty w noc = 
"Zakonníka Zakonu Swiętego ANTO- al; y w tey i4- 
. NIEGO , przez kilka lat, żył. Ná fkini, dłużey, niž do Swiętego MT- 
pierwfzym przybyčiu do Gory, wízy- CHÁŽA Archanioła mielzkał, to ieft 
fcy mu honor czynili, tak dla bogá- dodnia dwudżieftego dżiewiątego Wrże- 
tych Sukien, iak y dla liczney Dwo. śnia + w Roku ró3©. Tym czalem, 
rżanow álfyftencyi, także y dla udżiels ow *wfpomniony Oćiec ELIASZ, zo: 
ney fzezodrobliwości, a'e w krotce w ftat Arcybi(kupem , Echdeňíkim, yz 
więklzym iefzcze henorże;, 4fekčies, pomie 
powádze, y pofzanowaniu był miány, 
tak dla džiwney Nauki y Mądrości, 
fak dla wielkiey fkromnosči, y poko» 
ry, nie mniey , dla dobrowolnego V- 
boftwa, albowiem z siebie, bogate Su- 
knie» złożył, Sług poodprawial, y 
wfzelakie Ciała, wygody, powoli od 
šiebie oddalił. Przeto na potym, nie 
mázywano go Panem Franćifzkiem, á~ / 
le Świętym Puftelnikiem źlbowiem ży» 
čie Puftelnicze», y Habit Puftelnikow: 
przyjął, y zrućiwfzy z Siebie drogie 
Suknie, y Kofzulę Iniang, wźiął nas 
Siebie wełniśną, y Habit gruby, zwy- 
<craiem wfchodnich Puftelnikow. — 
903 Powoli przyuczał fię, wielkiey 


wra- 


W. Zrančifzía Gory Zibány Pystelniká. 


wracał z Indyi, wlzedłem ná GoreLi- 
banu» dnia dwudžieftego czwartego Pa- 


. kdżiernika, á przyfzedizy do Miáftecza 


- krotko opifzę. Pálmowe karżenie, le 
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ka Echden, byłem wprowadzony 250- 
cyufzem, do Rezydencyi Arcybifkupa; 
á od niego, do iedney fzczupłey Cel- 
ki, w ktorcy zafałem zamkniętego Pus 
ftelnika Nafzego, y znalazłem go, bae 
wiącego fie, czytaniem, Xsiąg ducho. 
wnych.- W krotkim czaśie , wieleżmy 
z fobą, o Niebielkich rżeczach mowi- 
li. Pamiętam, że w.dyfkurśie © Cedrże, 
powiadał, iż według Pifma, drżewo 
Cedrowe: znaczy Spráwiedliwego s ná 
co owe Słowa przywodžil: Spráwie- 
dliwy » jak Palma kwitngé bedžie » á 
jako Cedr Libanu, rofkrzewi fię bo 
Cedrowe liščia, bardzo f} máte, śni 
grubością y długością, więklze fą jake 


czynią, wfzytkie do g 
ktore niżey, áni popr U 
tkie ku Niebu: iśbka także, lu 
dži držewo Gedrowe, iednak ich nies 


jádáia > bo fą tylko z famych fkorek 


złożonę. Sprawiedliwego zas, włafność 
jeft, zawfze tak liście intencyj, iako 
y Owoce dobrych Vczynkow, do. Nie- 
ba, proftować. ktoremu odpowiedžiás 
łem; Sprawiedliwego: podobieńftwa do 
Cedru; nauczyłem (ie, od čiebie, Oby- 
watela Gory Libanu, na ktorey fie 


Cedry znayduią: Ja či też, Spráwie- 


dliwego, podobieňftwo do Palmy, we- 
długpierwfzey częśći cytowanego Wiers 
fza, iako Indyifki, y Arabfki, Przy- 
-chodžien, gdžie dwoiaka Palmá rośnie,. 


dwie fię trżyma Ziemi, «ktore, niby ná 
wieržch wyftępuiące, trzeba cżafem 
żiemią pokrywać, żeby gwałtowne 


ieżli upadnie , nowe wyrofte gálešie.. 
nie w proft, śle Mo gory wyftáwiá,. y 
owoc drzewa Pilmowego, fą fame Psl- 
mowe kwiśtki; co wfzyftko wyrśżć,. 
włślnóść Człowieka Sprawiedliwego ,. 
na žiemi -tętchniącego, kwitnącego, y 
oraz frukt wydáiacego. 12 

A że na Arcibi(kupas niektore prie- 
čiwnošči powftály, y niefzczęśliwe po- 
wodzenia , muśiał  opuščié Kláfrtor. 


Ssse 2 


ief od iniz 
Wiátry „ nie obaliły držewá. Ktore bá 
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Świętego SERGIVSZA, á -przenieść fit 

do fwoich Krewnych, do Miafteczki 
Echden s ktory chciał. wżiąć z. (obz, 

miłego Gośćja iwego FRANCISZKA, 
śle Puftelnik Ná(z, niechćiał owey Pu- 
fzczy opuścić ktora fię pofpolicie nás 
zywała, Ras Ennahr, to ieft z Aráb- 
fkiego Języka , głową, albo początkiem 
Rzeki; bo fię tam zaczyna potoczek, z Go- 
ry bieżący między fkały, śni fię teź 
chćiał między ludźi powročié. Częfto 
iednak, Nafzego Puftelnika , Arcybifkup 
nawiedzał, y iego we wfzytkich po- 
trzebach opatrował, poki (ie gdžie in- 
džiey y z inízemi nie przenioft, dla per- 
fekucyi, y Opprefiyi Tureckich , ktore. 
mi Echdeneńczykow przyčifkáli. Ná 
ten czas; Nafz Puftelnik, wielkie przy- 
krośći, y wielu rzeczy nie doftątek, 
począł ponośić; Albowiem ; W: owyfna 
Ktśfztorze Swiętego SERGIVSZA, ni- 
kogo nie było, oprocz iednego Stáru-« 
fzká, ubogiego+ y bárdzo w látá podeź 
fzłego, ktorego czefto, y przez kilk. 
dni nie bywało, álbo fię tež gdžie (cho 

wał. Przeto Puftelnik Nafz, niby: opu. 
fzczony y (3m tamże zamknięty , przez 
długi czas, vie miał fię czym pośilić , 
y nic wśrzonego nie jadał, Chlebém.s 
tylko y Wodą żyiąc, zá wielkie 246 
poczytał to fobie delicye, kiedy mu kto 
z poftronnych, trochę: Orzechow, ślbo 
Oliwek czálem przyniojł. Trafiło fic 
że nie raz; po Surowych y čiefzkich 
Poflách kwśdragezymy » ná famę Wiel- 
ká Noc, nic wśrżorego nie jadł, śle 
ed Wielkanocy do Zielonych Świątek, 
oftre pofty przedłużał, 4 famym tylko 
Chlebem, trocha Oliwek, y wodą żył, 
Częfto mu tež nie fiwiło y Chlebź, 
ale za dźiwną BOSKĄ : 
Chleba mu z kąd inzd 


 opatrznością + 
 dodáwáno, to 
 Obywśtelow Gory Li- 
od B O GA nótchrieni , 
máščie mil, do Náfzego: Pú- 
ftelniká przychodźili, y- Chleba mu 
przynosili. On záš, z iedńey ftrony, 
te Vboftwo y niedofłśtek, znośił čier- 
pliwie, y wefoło, y nigdy fię nie udź- 
wał. dô Kupcow Mafylieńfkich. kto- 
rzy. w Sydonie y w Trypolim mie- 
fzkóią, lubo go we wfzytkich potrze- 
bach chcieli opatrowść, śle y pienie- 
dzy ktore mu dáwáli, częfto niechcjał, 
przy i- 
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przýimowáč. Z:drugiey' ftrony; Pánu 
BOGV džiekowal, zá ták fáíkáwe opá- 
trzenie, że go w potrzebách, przez V- 
bogich ręce ratował, ktorym. y on po- 
korne dżięki czynił, na zawdłięcze- 
nie, w czym mogł á miłością odfługo- 
wał, (woie im: ofiśruiąc Modlitwy: 
Już Qycowie Náši, Kláfztor Swige 
tego: ELIZEVSZA, ná Gorze Libanu» 
nie daleko od mieyfca Gedrow. otrzy= 


mali, záczym fiyfząc, o tak wielkich 
niewygodach tego M;ż4 Świątobliwego, . 


wielkim niedoftatkiem otoczonego, y 
od wlzelkiey poffugi * opufzczonego; 
maiąc dobrą okazyą, zaprowadzenia. te- 
go Sługę BOSKIEGO, do. Nafzego 
*fztoru, © dwie mi 0, tál 
oswiádezenia mu miłośći 
ulżenia mu tak wielu y wie 
fzkośći+* ni 


OBEJ 


nie mniey y dla pošile- 
nia, głodem zamorżonego Ciała iego» 
ofobliwie záš, (czego bardzo prágne- 
li: ) dła iego pobożney konwerfácyi, 
„umyślili go- przeprowadzić do_ siebie, 
Ale żeby Echeneńczykowie, kiedyż te= 
„dyż, zá powrotem ná. mieyfcą (woje » 
©. przeniesienie, tak miłego gośćia, Us 
„ráženi nie byli, (ktorego przez wiele 
lát, u šiebie miefzkaiącego, w wielkim 
pofzanowśniu mieli:) y nám dla iego 
oddźlenia fe, niefzkodłili; peftánowili 
między (oba Naśi Oycowie, poyść do 
dwoch pryncypalniey(zych Maronitow». 
-y nic bez ich rády, y konfenfu nie czy« 
nić, oni zśś, nie tylko ná to pozwo- 
lili, czego chcieli Oycowie , śle też y 
fami pofzli z niemi do Nafaego Puftele 
nika, w pomienionym Kląfztorze Swie- 
tego SERGIVSZA , ukrywaiącego - fie» 
"nad kterego niewygodami y Vboftwem, 
czyniąc kompafłyą, rád£ili mu, áby 
odmienił rezydencyą; y ná affektacyą 
„Náťzých Oycow, przeniof fię, do Klás 
śztorus Swiętego ELIZEVSZA ták dla 
tego, že by co dżień mogł Mfzy Swie- 
tey fluchać, iáko też do upodobania 
fwego Kómmunikowáé, do czego przy- 
isć, przez ták długi czas, nie mogł. 
także, żeby w potrzebach do żywno- 
Šči, y innych poflugách, od ktorych 
był dáleki, miał łatwieyfzą wygodę + 4 
nád to do (pofobnicyfzego przenieśienia 
fie, obiecáli poftać #konie y z poiaz- 
dem po niego, żeby: kśiąfzki, y inne 
Vbogie fprzęty iego przewieżli. 


a i 


Rize przyin 


ZYwo Z 


* Gdyltedy; temi rścyśmi fkonwinkoż9o; 


wany, na perfwazye Qycow pozwo | 
lil, dniż náznáczonego, przyjechali do 
niego, z koňmi, z Mułami, ná ktore» | 
fkrzynie pełne X$iąg włożyli, yz rze- | 
cząmi iego, ktore mizerne, y Vbozie | 
były, to ieft iedna Rogoż, y ná pofás- 
nie, jeden fzczegulny koc: pod niego | 
zaś, bardzo fábero, y ledwie ná nö- 


ik Nafz, y nowy Gość, bardzo 

zńy, z wielkim pofzanowśniem, 
owitaniem był przyięty. 

> zás przeniesienie fie iego, że było 
z BOSKIEY prowidencyi, łktwo rozu- 
mieć fię może z tego, co (3m powie» 
dźiałż czynił bowiem relicyą, że miał 


kiem, do przyięcia tego, co mu ofiśro- 
wano, welóls fię z [woicy Pufzczy ; 
przeniof ná infzą.  Nizniczono mu 
zá Cele Pufitelniczą, pewną Iśikinię, 
nie daleko Kościoła, ktorá była naýs 


pierwizą tego Klá(ztoru Celą; y zwano |“ 


ią, Bilkupią Rezydencyą, bo w niey 
zwyczaynié, Biíkup tamtego mieyich, | 
mean > slo o | 
- "Fo przeniešienie fie Puftelniká Ná- 
fzego, było ná końcu Liftopadá , Roku% | 
Pańtkiego, 1643. (zeščia Mieśiącami, - 
przed Smierčia lego: y pobożnie trzy- 
mać potrzeba. że Dobroć BOSKĄ, tę 
mieyfca odmianę, dla tego mu opá- 
trzyłą, śby wierny Sługa iego, (pokoy- 
nie y- wefoło, przež nábožne cag- 
imowánie SAKRAMENTOW — | 
Swiętych 1 tnie Zyčiá przenošiny, | 
łatwieg fię y. leca slie gotował. 
Zabawy iego; y ćwiczenia codźienne 
w tym Nafzym Świętego ELIZEVSZA - 
Kiśfztorze, było czytanie Pifmś Swies 
tego y pilną uwagą trudnieyfzych jego 
textow. także. gorąci Mesdlitwśz żeby 
ie 
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je mogł zrozumieć. Stary Teftament, 
czytał po Zydow(ku, Nowy záš po Gre- 
cku, y Syryścku. Z wielkim zaś. ufzá. 


- nowaniem, Pifmo Swięte czytywał, y 
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nigdy ináczty , tylko 2 odkrytą głową 
choć pod czás Zimy, álbo w nocy. 
Przeto więkiżą część czáfu , łożąc na. 
czytanie Filmá Świętego, y tak w nos 
cy iako tež we dnie, rozmyślałąc o 
Prawie BOSKIM, zawize z odkrytą gło- 
wą. y klęcząc przeftawał., Ták zás z 
uftawicznego czytania, texty Hebráy- 
fkie umiał, 2e zá podaną okazyą. wie- 
le wierfzow po Hebrayfku przytaczał » 
y całe Texty, z niecfzacowaney pá- 
mięci, iak z Hebrayfkich žrodel przy- 
wodźił, y jednym textem, trudności 
drugiego, wykładał, y wfzelkie zawiło- 
śći prawdżiwym fenfem Hebrayfkimu: 
rozwięzował. SA 

wielu Kommentátorow, y oiokliwych 
Expozytorow » Pilmá Swiętego czytał, 
przeto z wielką łatwością, każde miey- 
fca, y ich trudności expilkowal, y cza= 
fem» gdy jaki wudny text łarwo re- 
zołwował, zwykł byf mawiać: 1g. 9 
owg expomycya, które przytoczyłew , w 
Qycach Świętych, 9 Bxpozytorńch záp: 
dšiečie  1ámitey máš, ktore teraz preje 
soczę, tak rozumiem, śe wigdźie mie Zná. 
dášedie „ ktora, m tego textu Hebrsyfkiego 
przywodzę. Widząc tedy Náši Oyco- 
wie, ják wiele taiemnic Duchownych, 
y wykládow bárdzo pożytecznych, w 
Sercu fię lego ukrywśło, częfto go pro» 
ŝili aby to, czego fie przez ták długi 
czas uczył, y czym miał nábita glo- 
wę, przez uftawiczną Pifmá Swietego: 
medyracyą, dla dobrá pofpolitego; y 
pożytku publicznego , pifal, y wydał, 


Ná co on odpowiedział. że fobie tego fzy: 


bardzo życzył, y w eśle poftśnowił , 


` Niżli záš ku wlehodowi obrečiťé 


Ták fig kochał w ofobnošči s 209 5% 
w Celi (woiey Puftelniczey, zawfze jak 
przywiązany $iedżiał, y 0 to fię z tá- 
ką pilnoščia ftarał, że z Celi, áni dla 
rekreácyi, ani dla deambułacyi nigdy . 
nie wyfzedł, chyba dlá gwałtowney 
jakiey potrzeby, y na bardzo -krotki czas. 
Z domowemi albo fąsiadami, kiedy go 
nawiedzali, bardza ržádko, y krotko fię 
rozmawiał. z poftrantiemi zás, chyba 
przymufzony co mowił, ktorych w ` 
kilku fiowach odprawiał. Z Nábožeň- 
ftwa ku Nayšwietízey PANNIE, każe 
dey Soboty (powiadał fie, lubo zawize 
był czyftega y bojážliwego Sumnienia , 
także Przenayświęt(zy SAKRAMENT, 
z wielkim afektem, y pábôžnie przy- 
kmował; co dżień zás, z wielkim Ná- 
bożeńttwem y fkromnośćią, do Mízy 
Swiętey użyt. O oftrošči zás poftow, 
uftówiczney wftrzemieżliwośći , y nie. 
ufalącey ná Modlitwie eznynašci, kto: 
remi fig zawfze dręczył, należycie mo: 
wić niemożna. Gdy go profzono, że- 
by fie wumartwieniach, cokolwiek po- 
miśrkował, y dla poratowania, Ciała 
fiabości. przynaymniey fobie ná jaki 
czas pofojlgował. albo też w iedzeniu, 
w piciu» w fpánin, uczynił fobie ja- 
ką lepfzą wygodę; uczynił na żądanie» . 
profzących, w Swieto BOZEGO Náro- 
dzenia, y w kilka náftepuigcych tygo- 
dni, w ktore nie co fob,e sfolgował ; 
żle jak wielki Toft náftepowat, wracał 
fie do dawney życia oftrosči , Ciało 
wycieńicząjąc, aby ducha, pokarmema 
ćwiczenia duchownego, utuczył. Fo- 
ftánowit tedy, przez Cály Poft, nic 
wáržonege nie jadać, wyłąwfzy. Nie- 
dźiele, w ktore, jedney tylko potrawy s» 
2 lEgumin, álbo žiolek, zażywałę in- 
Chle- 


ieżli mu BOG dłużey žyčia pozwóli, śilał 


że niektóre po fobie zoftawi expozy-- 
cye. Ale do tego potrzebował pomo-. 
cy, jakiego fkrybena, ktoryby umiał: 
Cháldávíki y Arábfki język, y był mu 
Pomocą w tym, co Chaldayfkim y Aria. 
bfkim Charakterem, trzeba było wye 
różić» śle gdy takowy , fprowśdzony” 
był z Alepu, do Libśnu, tym ezáfer: 
juž umśrł Nóafz Puftelnik, y ták, zło- 
żonych od niego Xśiąg bardzo mą- 
drych, nie mamy. 4 


Tete 


Tą oftrožnošcia wftrżemieżliwośćcigio 
y poftow, ták byť wyčieňczony » iže w 
cále z šiť opadł, y ledwie fig mogł 
trzymać ná nogách. Z czego, ná koń- 
cu, w Suchoty wpadł, ktore fię potym 
w: Hektykę obrociły, ktora go powoli 
wynifzczyła. Widząc go w takim ftás 
mie, Nast Qycowie; znowu go. prosili, 
y ro- 


nasi: 


| 
| 
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y rożnemi rácyámi perfwadowóć uśiło- 


„wali; żeby fobie trochę sgołzował, y bez 


fkrupułu, mięśnego rofału zażywał , 
albo takiey potrawy. ktoreyby fię w 
Poft godźiło zażywać. Ale odważny 
Rycerž, widząc že już nádchodži ka- 
niec Pofta, co dłień chodžiť do Ko- 
sčiota, y gwáft (obie czyniąc, do Mízy 
Swiętey użył. á gdy nád nim czy- 


- lono kompafiyą, odpowiadał: Zóż czas 


Wielkanocny, blifko nádchodši, y mało 
dni Pofa zaflaje, jam mni, dla Mito- 
séi Paná MNajzego JEZUSA CART 
STUS A, obrať fobie Żyć w pokudie w ktoj 


„tey aż do Smizréi, pragnę zofławać, wy. 


tbekfzy fig wfzyckich delicji, 3 wygod 
Gińia». Skoro zaś przyfzły , Swieta. 
Wielkanocne», lubo nie co po olgov 
fobie, w poftow oftrośći, á iay y ná- 
biała zażywał, nigdy go jes Ej 
możono przymuśić, aby rofołu, álbo 
Mięfa, fkofztowál: y tym (poľobemu, 
czas Wielkanocny, odprawił, 


su W Wigilią Zielonych Swiątek, 


po odprawioney Spowiedži, y Kon- 
munij Swiętey; nabożnie w Koščie- 
le przyiętey , troízke fię, rżeźwiey 
fzym> pokazował , z. poípolitym.s» 
owfzyckich zdaniem», že nie tylko 
kilka Miesięcy pożyie, Ale fey 
dłużey zdrow będzie. Przeto Naši Oy- 


: cowic, będąc zaprofzeni, od jednego 


Wielkiego Dobrodziejá, do bliíkiey Wši, 
na Kazanie, y ná Słachźnie Spowiedźi, 
w ták wielką Vroczyftość DVC HA 
Świętego pod wieczor, w Niedżielę 
Świąteczną , z Konwentu wyjechali, 
a faranie © Naízym Puftelniku, je- 


` dnemu Zákonnikowi, Kśpłanowi Ma- 


"ronitoW, y innym będącym w tym 
"Konweňčie, zlecili. W.godžine pier- 
wfżą, po zachodźie Słońca., Puftelnik 
Nófz, pytał fie owego Kapłana, gdšia 
fe: Ojcowie Karmelicii ktoremu Ka- 
plana odpowiedźiał: Pefali do bli/kicy 
Wii. Znowu fię pytśł : Kiedzż fie pos 
Brera? ktoremu on odpowiedżiał : ZE 


| tre; ale jeśli Wrafzmość chcef, zebyra 


tm daf zwać, Zaraz poślę kogo do Psi, 
"alg ich [prowádžiť + na. co rżekł Nafz 


- Puftelnik: Nie srżeba, dofé będźies, ie. 


"żeli fię jutro powroca, W krotce. pa- 
czął fię żle mieć y prośił o pioro, z 
„Papierem, Y Kátamaržem, á kiedy dla 


folgowát (pał 


wielkiey flabošči, pifać nie mogł, więc 
przy obecności Przytomnych, uing ue 
bogich rżeczy fwoich, uczynił dyípo- 
Zycyą; tym ktorży mu uftugowóli s 
dźiękuiąc za uftugi, nie ktore drobne 
Tżeczy rozdał, owemu Kapłanowi Za 
kennikowi, Xiąfzkę Ewangelij  ofiáro- 
wał, ktora Arcybilkup ELIASZ ręką 
fwoią, po Syryacku napifałę Qyeom gaš 
Karmelitom, rzekł; (wfzytkięjiuyca Ziegé 
moje, na zawdśięczenies, teflamenten» 
leguię: Kazał Potym, aby. wfzyfcy fpać 
pofzli nawet y Kśpłanaw, ktory fie 
chólał zoftać, o toż famo upraízať » 
profząc, śby do niego, koło puł no- 


BOSKIEGO, kie o 
(pał Kapłan, y nie przyfcedł, koło puł 
nocy. y tak, nie był, przy drogiey 
Smierči, Puftelnika Nafzege, dla czego, 
co fie przy niey .dźiało, niewiemy. 
Kiedy zaś Kapłan przylzedł, już byť 
fkonał Nafz Puftelnik, śćilkaiąc y ca- 
fuigc Krucyfix , ktory miał w rękach: 
Jak fęozaś Śmierć jego rozgłoślławą 
wlzylcy, ktorży fie zbiegli, poczęli 
rżewnie płakać. Dano znać Oycom . 
Nalzym, ktorży zaraz prżybiegli , y 
powroćiwfey do Klaztoru, niezmier! 
nie żałowali, że przy Smierci, tak ' 
Świątobliwego Puftelnika nie byli, á 
do Giała jego przyftępuiąc, ręce, y nos > 
gi Zmarłego, nabožnie y z wielkim 
Affektem. całowali , y obfitemi łzami, 
fami fię. zálewali. «Gdy juž wfzelka, 
do.pogrżebu była gotowość, rozefzła 
fię wiśdomość, © Śmierći jego; po.ca- 
łcy Gorże Libanu 

fzych Wsi, zbiegł: 


pł 

rece y nogi Zmarłego, z płaczem cia 
łowali, wfzyfcy go Świętym ogłafza- — 
M. 4 pryncypalnieyśi, cząftki odźiebia 
Jego» zá drogie Relikwie, fobie brali. 
„Nie mogł bydź przytomny, dla fźro-- 
śći, y dlabości, Patryárchá , Jerży A- 
mirá, ale poftał: fwojch domowych, 
„ná pogržeb, tak godnego iPrzytačieláu 
fwojego. Niebył tśkże , - Arcybifkup 
ELIASZ; bo fię muśiśł oddźlić 2 Go 
ty Libanu, dla prześladowania od Tur. 
kow, á przeto; nie mogł bydź, nas 
pogrzebie, kochanego niegdy Goščiá 
fwojego. : Godne 
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913. Godne pofzanowania Ciało, zmar- 


łego Pufielnika Nafzego, niżeli do Ko- 
ścieła bylo wniesione, przyftoynie y 
pięknie było ubrane, to jeft w. Suknię 
tufielniczą. y w Rokietę, á do tego» 
rožami -y ślicznemi Kwiátámi, potrżą- 
śnione. Taką zaś piękność» y rožo- 
wy Kolor, pokazowało na fobie, że 
będąc či przytomni, ktorży go pržed 
tym znali, wfzylcy fię dźiwowali, Po 
fkoňczonym Officium zá Vmártych, y 
Mízy Rekwiálney Solemnie odprawio- 
ney, Z inizemi Geremoniámi Kościoła, 
€iato zaniešiono do Grobug ktory dla 
więklzego ufzanowania , (poržadzeny 
był między Kościołem, w niewielkim 
jedrym Sklepie, w kącie tegoż Koščio- 
J2, w ktorym, famych tylko Bifkupow 
tamtego Mieyfca, Giała chowano. $wią- 
twbliwe tedy Giało Puftelnika Nafzego; 
1e pod żiemią, śni w trumnie wyćią- 
„gnionego, śle niby wfpłrtego w Su- 


knie ubranego, śiedzącego, y twórżą 


ku Wíchodowi obroconego, wedlug 
zwyczaju, Krájow Wiíchodnich, złożo- 
ne jeft. Ktore jednak potym, dlá wię- 
klzego pofzanówaniś, w wyftawionym 
dla niego włafnym Grobie; y przyo- 
zdobionymue epitafami, Łacińfkiemi, 
Francufkiemi,-y Arabfkiemi, pocho- 
wane jeft do ktorego wielu, z Nabo- 


<-žeňftwa. uczęfzcza, | = 


adła zaś, droga Smieré Pu- 
ca Nafzego, dnia pietnafiego Ma- 
ku Fańlkiego 1644. w Niedžie- 
g Swiąteczną mało co przed: pułnocą. 
X ten dłień, ktorego- DY CH Swięty, 
„pokozał fig Apoftolom ; pod figurą Je- 
zykow „ należał temu Słudze BOSKIE- 
MU» ktory dar jezykow odebrał, u- 


miał bowiem dofkonale: Języki, He- 
brayfki, Grecki, Łaćińfki, Chaldeyfki mog 
ślbo Syryifki, Arabíki, y wiele in- p 


nych Europeyfkich. Dźiewiątego dniá, 
Fo Smierci > Z więkfzą iefzcze Vroczy- 
ftośćią, odprawiały fię Exekwie; ná 


„ktore, zgromadził fię, nie tylko Pá». 


nowie Nayprzednieyśi, y Kápláni Ga- 
łego Libanu, z wielką bardzo Ludźi 
frekwencyą, śle. tež kilkunáftu Kupcow 
Francufkich, z Prezydentem, ktorży fię 
na ten czas w -Trypolim znaydowali s 
4 wrácáige fię, káždy z nich co wżiął 
záržecžy zmarłego, za nieofzacowane 


Titta ; 


t 
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Relikwie, ná pamiątkę, tak Swiątobli- 
wego Męża. Ale Krżyż fzczerozłoty, 
z Relikwiami Świętych. ktory żyiąc, 
zawfze nośił na fobie. y Szkaplerź 
Swięty, Nayšwietízey Panny MARYI 
z Gory: Karmelu, ktorym uzbroiony » 
umarł (zczęśliwie, do Matki, y Brata, 
do Prowincyi Franculkiey odefiane (4, 
Ná tych zaś Exekwiách, ieden z Na- 
fzych Qycow , miał pogrżebową mo- 
wę > ięzykiem Arabfkim. pa pochwa- 
łę zmarłego. 4 
Ná końcu tego Zyćia , przytoczę 
tu, Krotka relacyą. Wyžey wfpomnia- 
nego Arcybiíkupa ELIASZA, ktory» 
lako. oczywifty, y Wiary Godny $wia- 
dek, tak mowi: Okofo trżech lát, ińk 
Pan Pranćifzek des Galaub, przjízedť 
do Libánu, Mig wcale nigdy mie Ze 
żywał, ráz tylko má diun jadał J przez 
189. czai, (ame tziko Wodg pijał: gas 
pod czas Kwadragezymy we Srody, Pigi 


tkh y Soboty, na Cblibics y Wdżies pe 


Séid, we dwie, J W Mocy, ná Modlitwie 


przefaiącj a kiedy go Stu morżył, kładł 
fg twarże há tiemi, 3 trochę odpoczy” 
wat; gdy fig zai zdrájmať, przychedkił 
Szatan» 3 po u/zach ga bit, k drugi 
Czart, do držwi Celi jego pukał. ©Ar. 
cybifkup zas BLI1ANZ, byť jego Spos 
wiadaskiem, y uflugował mu, Jak fig zat 
_Słówń jezo, pa Cafym Libanies, y bliżo 
fajeb miejfcach , rozgłośstas> bywało to, 
£e kie tjlto na jaka Chorobę, álbo Fres 
dyę chorował, prosit go, žeby Wodę po- 
święció> a w/zyfcy, ktorżj to pilio od 
Cborob fweich, uwolniení bywali. Nad 
do, trafito fg, Se» Synowiec, o dresbiýku: 
pa BŽ 1452 A, imienuem Jerży, zgubił 
pewna iakaś raecz, waloru trzech Du- 
kai Rierey gdy przez rok cáty> pie. 
vńleść, iednego dnia», polecaiec 
potuzebę (moje, Panu Francifzkowi pa: 


mienings obsecał miu dať, dwies buts 
ki Chleba, j dwies Swices, jeśli rštaz 
zgubiono ztajdźie, g Zaraz, tego dnia 
zmałazi, co zgubil,- Potym, Zonas Brás 
tàs jego, zapadła» nas Frebrę, á gdy 
jeż, przez cater) UMiešiace chorowała, 
żak w fobie [amey rżektó: O Panie Frans 
śsfztu , ofińruię 06, dźissieć Gułek Chles 
bas? tej godźimy pórżućiła ie Frebra.s, 
> ozdrowiafa. Nad to; jeden» A Mácho- 
Dietat» kisrego Madka: čig[ako choro: 
wA a 
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wała, y jud blifko Smiedi była, gdy 
Jdfzał o Swiotobliwośći,  powienisnego 
PRANCISZKA, pefzedł do Libány, 
droge iednego dnia, y prosi? go, aby va: 
cżył pobłogoflawił IPodę, ktorey fię peo 
tym, Matce» faoiey dať napid, 9 iak fig 
ieg napiľá, garag udrowá zofłała, 1 
tak wielu infzych, ktorzy ma co boleli, 9 
chorowali, «wyczaynies przyckodźiłe , do 
pomisnionego Pana PRANCISZKa š 
ktorego prosili © pošwigesnie.s Wody, y iak 
Jie i napili, zdrowi edcbodśili. Trafifo 
fig; że» dla prześladowania ed Tarkow, 
drejbifkuy BŁIASZ, muliać uchodžiť, 


RVO z 


razem Z Pasem PRANCISZKIBEM, 
4 gdy fe po gęfwinach, ukrywali w la. 
Jach, y wie» Bieli do pośilemia wody, w 
eweg Ziemi, bezdrodney , p benwodntyy 
prosi? Pana BOGA PRANCISZBK, 
żeby Sługow (weich, wodo opatriył z As 
B4Y45 Zrodłe, żywey Wody wytryfacło ; 
ktoves fig, aż da dnia dżiśieyfsego swaye 
duje», Nies trzeba wotpić, tes jef g 
byłe więczy Cudow, tego Sługi BOSKIB. 
GO, o ksorych miewiemy, poniewafz jes 


milczeniem», przez miłość pokory pos 
krywał, 


ie JA DZE 
ZAP OWYMI 


Wielebney Matij EZ ZBIETY, od Aniolow. 


vone "clebna Matka ELZBIE- 
META od ANIOŁÓW, 
Fe urodziła fie we Wśi nazwa. 
JOncy Kaftyn., Dyecezyi 
Vá) Segobieňlkiey + w Kafty- 
"2252 ji dawncy, z Szlachetnych 
y Pobożnych Rodżicow, Jáná «Mar. 
kwes Mefia, y Maryi, dwagnes. Očiec 
iey» był nabożny do Nayšwietízego 
"SAKRAMENTU, y do Nayświę- 
tfzey PANNY, częfto Kommuniko- 
wał, także Rožaniec, y Olfcium mas, 
łe, co džieň odmawiał, we wízytkie 
Wigilie Nayšwietízey PANNY, o 
Chlebie, y o Wodžie posčiť. Dla wy- 
iokiego Vrodzeniá, y roftropnośći, był > 
Pofiem Krola Katolickiego, do. Wiele 
kiego Xiažgčia Florenckiego, 2 ukon- 
tentowaniem obudwoch: przed šmier- 
čia, procz infzych pobożnych Vczyn- 
kow, legował do fwoiey Parafii, dwa 
Tysiące Czerwonych Złotych, y Ap: 
parat. złoty, do Nayświętfzego SA- 
KRAMENTV. Matka zaś, tak. w 
Stanie Małżeńlkim, jak y Wdowin, 
pilnuiąc także, tychże famych, dobrých 
y. pobożnych Vczynkow , Sićedmioro 
potomftwa Panu BOGV ofiarowała: 
(jeden tylko nayftarízy Syn, zoftał fie. 
na Swiecie; y bardzo pobożnie żył: 


drugi był Xiędzem Swieckim, triedi — 
Jezuitą, czwarty, "Nafzym Karmelitą 
Bolým : z Corek záš, nayftariza, y 
naymlodíza, žoftaly Zakonnicami, Zás. 
konu Swietey KLARY, trzečiá była . 
Náfzá EL ZBIET A, ktorey życie pie 
fzemy 7 
Urodziła fie, piątego Lutego, w917 
džieň Swiętey AGAT Y; Roku Páň- 
fkiego 1465. y dáno. a Imię Babki 
iwoiey, ELZBIETY, Byla piatá 
Vrodzeniem , między Bráčia, ták przye 
jemná y urodžiwá, że figę wízytkim . 
podobálá, ták fkromna y. cicha, że fię 
y gniewać nic umiała; pržeto ią: po- 
fpoličie zwáno, fpokóvna.. Záráz, iók 
fie tylko odchowała, wżięła ią do fié- 
bie Babka, w ktorcy. domie, do ośmiu 
lat, na wychowaniu była. A że taż 
Babka iey, ták kechátá ubogich, iż ich 
co džieň karmiła, przykładem iey, EL... 
ZBIETA Náfza, zabrala do nich affekt, — 
y kiedy czafem Babka, zapomniała dać 
Vbogim Jałmużny, ona iey przypo: 
minała, żeby im dobrże uczyniła. W 
śiodmym Roku, z pewnego przypad- 
ku, bardzo na oczy chorowała, kto- 
rych bolešči, y przykrośći kurácyi: 8 
wielką cierpliwością, znośiła. Będąc |. 
z Miodośći fwoiey, do Náyšwietízey . 
| PAN 
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PANNY nabóżną, maleńka jefacze, u= trawiły, ktorey nidźrćmney prócy , U] 
ftylaała od domowych fwoich, żemie- bárdzo potym, ELZBIETA Nálza. A 
li poyść “do Kaplicy  Nayświętfzey żałowała. Ztey tedy uftáwiezney o- IB. 
PANNY; o podał będącey, żeby tam fobnośći, do dalfzey przyuczona Nóa-* IB 
byli na Mfzy Swigtcy, ona tedy bar- fza ELZ BIE TA, poczęła do niey | 
dzo ráno witawizy, po kryjomu» fa- więklzy co ráz áffekt zabierać, y do | | 
ma tam pofzła; śle; zaftała zamkniętą umartwieniá fię, zachęcać; pościła bo- Ji. 
Kaplicę, á przy hity wielu Krukow, wiem, w Fiątki, y w Soboty, á czefto, M) 

*, ktoržy ná nie biiąc,-chćićli iey oczy o Chlebie, y o Wodzie; ofobliwie, w UMI 
wykłuć, lecz Panienka, od BOGA me Wigilie, Nayświęrfzey PANNY, ro- I 
tchnięta, poczęła mowić pozdrowienie zdaląc to Vbogimu, co fwoiey uymo- | 
Anielíkie, y zaraz, piekielne owo pta- wálá potrzebie». Cwiczyła fię w po- | | 
fwo. zniknęło. Gdy fie Očite iey, kucie, y pod jełwabnemi Sukniami s“ | 
powrocił zFlorencyi, w pięć lat, (wos oftrą nośiła Wlošiennice, ktora. nies i | 
iey Legacyi y oná też, w ośmiu le- ráz, iey Giáto delikatne, fkrwawiła. ° | 
čiech odprowadzona była, do domu Ták była cicha, y pokorná, że wfzy- | 
Qycowikiego, gdźie pod bardzo pô- tkie urazy; nie tylko wefoło znośiła» | 
bożną Rodžicow edukacyą , wielki w śle fie też zá tych, ktoržy ią urážili | 
Gnotach , uczyniła poftepek: jednak, modliła. Gdy już miała łat džiewie- | 


„mie chciała fie uczyć, czytać y pilać, tnaśćie, Očiec jey, chorował śmiertel- Im 
boiąc fię, żeby umieiąc ta. nie była. nie, przez trży Miesiące, przy kto- | | 


do Klśfatoru oddaná. dlá tego fie zí- rym zawize ELZBIETA Nilza bylá, 
wize krytá, ile rázy przyfzedł Dyre- y iemu ufawicznie fiużyła; ták záš 
ktor; śle gdy ftyfzałą, od fwoicy fár- Smierč Oyeá fwojego czuła, że iey po 


fzey Sioftry Beatryki, że to Bialogło- jego Śmierci, krew obficie z gęby plys l 
wie zamężney, tylá rżecz potrzebna., nelá, z czego żeby była, w áffekcyaj j 
umieć czytać, y piľač. bo wmiebyć łaką nie wpadła, musieli iey krewe | 
tnośći Mežá, może fię Z him liftownié, bśńkami odćiągść. E | 
o golpodarftwie ano$ić:' potym fię do Dia wyfokiego urodzenią, y wielorg 


rego zachęciła. = a ckieh ták matury ják łafk ralentow, od | 
* Gdy Siofra iey MARYA;'6d wfzy. wielu do Swietego Stanu Matzeňíkic-" I 
tkich Braći Starfga, zoftała Zakonnicą, go žadáne były pobożne Sioftry, á o- 


Swiętey Klary, a w krótce potym, do: fobliwie Nalzą ELZBIETA od nie- 
tegoż Zakonu, pofzła zá niz, niymłodo ktorego fwego Stryiecznego wielu cnot ji 


a. Ociec liwe wżfał ná siebie Młodżieniafzka , ktoremu nie tako ze~ 

staranie, o ELZBIECIE Nafzey, y zwślała. Nistępowały Święta Nárôs 

Beatryce. A žeje, nie widžiat (kłon- dženiá Pańfkiego, do ktorych gedni» JI 

ne do Zákonu, gdy już miały, około odprawieniá pobozne Sioftry przez Ad“ | 
| 
l 


czternaftn lat, według ich kondýcyi, Wentowy poft, przez inne pokuty, y 


e tylko życie Zakonnie, áles 
Kartuzow. prowadžity, w takim oddá< 
Jeniuý miłczeniu» že czáfem ledwo 
fowo, we trży  gedžiny przemowiły. 
Rádeby fie były ná ten czas: prożnor 
„ščiámi bawiły , dla tego wiele czśfi > 
mą fryzowániu Włofow,'y ná ftrojach wiedžj (woiey generálney sfat 

OR 4 Uuuu 


ygawa- 
na. 
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14. Sioftry do ogrodu dla dywerten- 
cyi zaprosiła, opowádaiac iey że bys 
já sfatygowaną Spilywániems Swoich 
grzechów» x rozkazu pržodem idąc ftá-. 
nęła pod drżewemu, y czytáiac lifty 
Wielebnego Oyca Abulenfa wnętrźny 
BOSKI głos ffyízy, ktory iey' rozkás. 
zuie wfzyftko opuśćić, bo ią Pan zá 
Oblubienicę (obie obrał; tak zaś (ku-- 
zeczny głos on był, że zaraz Sima 
ftatecznie» poftanowiła zoftać nafzą 


ZK A T 


- wnego dnia trudność wielką w ftuže: 
. niujedney wrzodowátey uczułś, náczy- 


: ne wýnolzac trochę 2. 


. Gdy zaś na ten czas nowe przeciwko 


Z 


: px « w: A í 
{za nas. ELZBIETA Darw 


chętnie Przyimowała urżędy, y w pos 
dłychchodżiła Sukniach, w nayčiežízych 
dolegliWaščiach fużąć Sioftromt Gdy pe- 


nie Smrodliwemi iey plwočinámi peł- 


Kongregácyi powftały prześladowania; 
y Przełożeni Profeffyi czynić niepo: 
zwáláli , aż do fzelnaftego Miesiącś 
Nowicyufzki: nalze: czekały, lubo Nuns 
cyulz ną inftancyą Rodžicow dał i5 
pozwolenie uczynienia Profeflyi+-48£ 
„niechćiała ELZBIETA nafęś: tegożfi 

"ai -AWD 30 


WZW) 
odow 


ul. 2 


W. WAŁ Elebiey, ed dnioľow." 


foščia, już y Podprzeory(zą zoltáwlzy, 


potym famá rožnemi chorobami po- 
częła bydz dreczoná, oddalona od uíťugi 
chorych, -y na lzeyfzy urząd Zákry- 
yilki náznáczoná, ná ktorym Urzędżie, 
Íwoie przećiwko Návšwietízemu $Å- 
KRAMENTOMÍ Nábožeňítwo ná oko 
pokazśła, wielkiego echedoftwá pil- 
nuiąc we wfzytkim, co do niego ná- 
leżało. - i SER 

Wielkich odeąd Pán iey łafk udžies 


lał, ktore jednak w fkrytośći trzyma-923 


ła, y tylko niektore trafunkiem wy- 
dały fię. Pewnego dnia po Kommunij, 
‘niby zámyšlálac fię rzekła; , Panic» 
gdźisi był odfedt? Márká ANNA do 
‘Celi ią z fobą wżiąwizy, o BOSKIEY 
fig dawiedžiáfa Kommunikácyi. Wi- 
dziálá wipomnianego Stryiecznego po 
Smierci, wielką chwałą otoczonézo,. pe- 
jwney nocy pokazuiącego fie fobie, 
„ktory w Jezuickim Zakonie šiedm lat 
w wielkity Świątobliwości przepędźił. 


Widżiała w duchu Brata fwego odległee 
go. w ćięfzkiey zoftaiącego chorobie , 


gdy z Rzymu powrácátá do Hifzpanij, 
y z BOSKIEGO poietá objawienia,że miał 
bydź Kármelita Bofym: co ták fię ftało 
y zoftawizy on Kármelita świątobli- 
wie żył. y po wielu chwalebnie ods 
prawionych Fretožeňfiwách ,.w Pome 
pejopołu będąc Przeorem powietrzema 
umarł, w przod innym zápowierrzo- 
nym» ofobliwie Zákonníkom ufiużye 
wizy. - 

- DI uprzwileiowaney Íwey świąż 
tobliwośći, y ofobliwey reftropnošči, 
obráná była Podprzeory(zą Konwentu 
Salmantyckiego. A lubo z pokory > ná 


> elekcyą fwoię niechciała zezwolić, 
jda ur 


fię niefpofobną do takiego urzę- 
ko do podłych froľobna pos 
. przymufzona iednák, przy- 


Śiefry , Xiažečiá Alby, ná tenczás 
Erzee: . Fo. ten czas traktowano 


© pofianiu Nafzych Zákonnic do Kro» 
lefiwá Fráncuíkiego, A ona wdžicň 
Świętego JOZEFA, modląc fię przed 
Frzcnayswictfzym — SAKRAMENTEM 


| powžielá wiadomość z BOSKIEGO ob- 


jawieniá., že była z liczby tych Wy- 
branych ktore miały bydź pofláne ná 
ták. wielkie fpráwowánie. Z Kad do 
Ge- 


378% ` 
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Celi odízedľzy, pifała do . Wielebnega 
Oycá Fráfciízká, od MATKI BOZEY. 
Generała, ná tę fię ofiśruiąc wyprá- 
wę, dla pofugi innych, gdyż fe do 
_więklzych rzeczy (práwowániá fądźi- 
JB miefpofobną. Zadnego refponfu od 
Qyca Generała nie miała, iáko. 


„gajazdowi i 
„krôrégo on jed 


A 


-y Mócką Beátryka od NIEPOKALA- 
NEGO POCZĘCIA, wyfzedfzy, ku 


'Abuli iedźie, z kąd Wielebná Matka, " fur 
Anná, od Świętego BARTŁOMIEJA 'dzóląc pr: 
-y Eleonorá, od Świętego BERNARDA, Ná 

miśła bydź wlistá: (zoftá Mátká El- tki 


"źbieta od Świżtego PAWŁA, w Burgos 
"była. Te f} fześć one gwiazdy mi- 
"ftyczne, ktore długo widžiáne byty, 
"śle po záchodžie innych , ELZBIETA 
Nafza nieporufzoną zoftała: Hiftoryą 
"nieraz na innych mieyfcach opifalem 
(mówi Author) w życiu Socyufzek, 
jáko też y powodzenia w drodze, o 
‘ktorych dla tego tu nic nie wfpomi- 
nąm ;. Opowiem tyiko, že w podroży 
"widžiátá Brata (wego naymłodfzego , 
na tenczás w Kongregacyi Náfzey No. 
wicyufza, ktorego w Świętym przedfie. 


wżięćiu utwierdźiła: Obráná była no- fzła.. = > > 
Roku Pańfkiego, 1699. ofiirowana 


wey Pundácyi Paryfkicy PedprZeory- 


Miftrzyni w 


fz}. od Oycå Generała; Gdy zaś. w 
Niebefpieczeňftwách y trudnośćiśch 
podrożnych nie uftrafzoną zawfze by- 
fa y Towórzyfzkom ochoty dodawółź, 
poczęły ią iníze nśzywść Śmiechćm» 
Odwážná Hilepánká. 00 


fkiego 1604. pobożna tá Kompánia. 
(w Yárýžu ftánefá, A dniá 18. w uczya 


- Dioney już Fundacyi, nafza ELZBIE. 


TA wiekíža część prac nowego Kon- 
wentu ne Siebie przyielár Gdy juž 
nowicyutzki byly przyjęte, oná. niby 

i w ich edukowaniu, g wiel- 
„ką pieczołowitością prácowáfá, ták fo- 
wem jáko y przykładem de cwicze- 
„pia fię w- Swi tych Gnotách zácheca- 


wą, 


Wi 


ac Tobie 
é. Poty 


s 


nie 


Potym poffáná d 


S 5 


P » ták od Zakonnie 
wie od Wielebney Má. 
ego 


sa 


jako y ód c 
lowčy ufzanowana by 
do Ambianu, od Gráfow 
PAWŁA z wielką wľpá. ią przy- 
ięta, oney fwemi Modlitwami pier- 
wfzego potomka uprośiła, y chorego 
potym Synaczka uzdrowiła, z wielką 
Matki jego wdžiecznosčia. Na te 

Bundścyi żyła przez trzy iti, w wiele 
Kiey Świątobliwości, úkocháná od BOS 
GA, y od ludźi; [ (kończywfzy Konz 

wćntu fabrykę, do niego z SolemňÝ“ 
>> duchowieńftwa prze- 

(A> č - ) 


w Ro- 


.. Dniá 16. Páždžierniká, Roku Piho 


16 | 


W. M. Elzbicty; od „źniotow. 


w Rotomógu! nową Fundácy3,y názná: 
czona była. ná tę Eundźcyą Ná(zá Elzbie+ 
ta; Dlá tego. na zájutrz po. Wniebo- 
witąpieniu PANSKIM wyżeżźdzaiąc z 
Ambłanu, nie bez Corek; y famych 
świeckich, ludži płaczu, do Paryża przys 
jachátá, á ztamtąd do Rotomágu» dniá 
fzoftego. Gzerwcá >: w- Wigilią Zielo- 
nych. Swiątek» y nażajutez Konwent 
fundowálá,, . -y w dolkonałey Zakonney 


 Obferwancyi utwierdźiła, pierwfzam 


zawlze w. ćwiczeniu umártwienia.. y 
Modlitwy ; ná 1mňe fálkáwá wielccws 
ókrutna niejako ná Siebie,była, bodyfcy- 


z <pliną oftremi kolcami nabitą, siebie» 


fama kaliczyła, y <Gięfzkie wfzyftkie» 
Konwentu. powinności chętnie czyni 
łe. żeby inne folge miały, Miefzkała 
pa tey fundacyi (ze(nasčie mieśięcyż 4 
Roku. 1610: okoła połowy, Paźdżierni» 


Świętego F 
ce do. lom. maiącą fe Q- 
koło. połowy Liftopada do. Burdegalu 
przyiechała, y tamże Pani de Gowrgues 
Fiindatorce wielce; przyjemna będąca, 


Klafztor. wyfundowała, y Świętą u" 


twierdźiła. od Gdy: zaś 0- 

atobli fiyata, wiele 
h- sre figs. kto=. 
potrzebach z- miloščia uflu- 
2 Roku Faúfkiego - ré L6 
nA. końcu Mája. s ną nowa Fupi- 
dacyą, odo Tolofy. naznaczona była, 
„ „ktorą, kończąc, ofobliwą: roftropnošdie » 
"E przykładem, Swiątobliwośći. -áż sie 
dnia trzeciego, Grudniá, Roku: 161 8. 
rżądźiła. 


gas, Potym z Tolofy idąc, za. powie 
ščie. dni do Lemowiká. przyjachałaż. | 
gdżie. od. Pani: Generalowey. Benoit, z 


uízanowaniem prZyieta, wielkiey Swige 
robliwosči,.to. uczynkami, tó“ proro= 
Gtwami, przykłady czyniła. W: lama. 
dżień. przybycia (wego .: po odeyśćiu 
isny ch». Gofpodarfkie. Gorki do, pobo- 
nego przywitania prżypuśćiła,. między 
ktoremi . była, . Wdowrá,. w lat osiem=. 
naftu... ktora. Sčiíkajac fwoim- Wek: 
okryta,. mowiąc Hifzpańfkim iężykiem$ 
Ta laj nafzo , 3. BOG: ie. Sobie chce 
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mieć. „ Nie nie. myśliła. ta Mlodáz 
Wdową.. o,.ftanie : Zakonhyms, kto- 
ra delicyi Świarowych kofztowáč po- 
częła., As nie: goržkosči 3 dla“ tego 
powtornie, zá. Mąż, iść zámyslála.: 
ale zá Modłitwami Nafzey EL. ZBIE: 
TY ták fkutecznie o4 BOGA powołana 
była, że w Mie$iącu Márcá „náftepuig- 
cym, pod tytułem Fundatorki, Nafzego 
Zakonu. Habit wżięła. - Dnia pietna- 
ftego, Grudnia. do Lemowiku- przyjacha- 
ła. 4 dnia fzelnaftego Fundacyą utwiers 
dżiła, pad Tytułem Nayświętfzey MA- 


RYL Pazny.-y Świętego JOZEFA» 


gdźie- oftatek żyćia (wego dokończyła. 
Śmiertelnie» chorowat w(pomnioney 
Wdowy. Zakonnicy Očiec, y: tak- gwal 
towna: defperacyi: pokufą był przyči- 
niony» że- żadnemi - Spowiednika lub 
innych per(wazyami; niemogt bydź: u- 
ipokoiony : Słyfząc to Wietebna Ma- 

uciekła fig do. Nayświętfzego S A- 

RAMENTYV,:y gdy od rana: aż 
do puł nocy-na gorącey trwała Mo- 
dlitwie> zwyciéftwe otrzymała z Szá. 
tana, y Niebiefkim nótchniena Du- 
chem, rżekła towarżyfc& Zakonnicy ; 
Przedięż tes dufzę pozyjkálišmy, ktoras 
z BOSKIET dobroci, teraz iefi ua drodze 
zbawieknej,j w krotce BOSK AM obilie 
czem ciefiyź fię będźie: co fię tak fało, 
gdyż w krotce potym oznaymiono że 
piękną: Smięyćją umarł: Pani Génerá- 
łowa Renoift. ná zaftarżałą ranę w:go- 
leniu chorowała, keora <ż4dnemi: Gy- 
rulickiemi gábieġámi ulecżona "bydž 
mie. moglas, ale zá uprofzonym„ od 
Wielebney Matki. Błogoftawieńfitwem;, 
uśmierżyła - fię” bolesé ». y wo krotce 
zdrową fokala: >“ 

Pracowała uftawicznie E LEZBI E 
TA Nafša, żeby tę Fundácyy w Du- 
chownych y- „doczeľnych < - potržebách 
zakończyła: Y 24 BOSKIM Blogofia: 
wieęństwem zakończyła Oboje, gdyż 0- 
na jak fowem tak przykładem; mło 
dodiane Karmelu fzczepkisedukował4, 
y Ban ją w oftatnim ubofwieCrdo- 
wnemi rótewał (polobzmi. Dwunafego 
po Furdacyi roku, tráfilo fię, iż Wie- ` 
lebna- Macka Beatryka od Niepokalane- 
ga Poczeáia, ktora niegdyś z Konwen- 
tu Salmantyckiego tu przyiachała bytá, 
zNafzą ELÍZBIET A: na infiancyą 


4 Wwww Gra- 
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Gráfa de Oliváres. Wini fwego, wru 
cała fię do Hifzpanij: rożnemi fpofo- 
bami nantawiana bylá od niey EL- 
ZBIETA, do fpolnego powrotu; źle 
ona niechčiaľa Fráncyi opuščié, do 
korey BOSKĄ wolą wiedźiała (ie 
Baloon, Wpadła w rożne y dłu- 
gie churoby, ktore przedźiwną cier- 
pliwoščig znośiłá; áni fie ulkirżáłá 
kiedy, áni żadney niefzukała počiechy, 
śle według šil uftawicznie ćwicząc fię 
w umartwieniu, niby Nowicyufzkó, 
Infirmarce,- y iey pofiufzeńftwu, pod- 
dała fe we wfzyftkim.. Częfto 
do nity Bifkup Lemowicki, częścią 
dla: iey ufzanowaniś, częśćią dlas 
<włalney pociechy , 2 wizytą cho- 
dżił, á ćwiczeniem fig iey w cno- 
tach, y wdéięcznym zapachem od 
niey pochodzącym ciefząc fe, 2 tam- 
+44 odchodžiť, iáko gdy czyniono z 
pilnoščia intwizycye, dobrówolnie lam 
zeznał; Dla czego po iey Śmierci, 
cząftkę Rożańca ktorego ona zażywała, 
y kilka Obrazkow , jako naydroż(z<» 
otrżymał relikwie. : 
Wiele ná Vrzędach Konwentow 
„dat przepedžitá, y áž do: Smierci ná 
Przełożeńikiey Godnośći zoftáwátá by 


bylá, gdyby z wielkim fiaraniem ftås ` 


mu prywátney Zakennicy - nie otržy- 
mała fobie bytá, žeby ná końcu žy- 
čia w cnocie pokory y pofulzeńftwź, 
jako tež y innych bardżiey fie ćwiczy- 
lá, yżeby do naftępuiącey: Smierci fku- 
teczniey fie przygotowała; Generalną 
calego: życia {wego nawet y Swieckie- 
go Spowiedź z wielką pokorą uczyni: 
14. Wpádłá w rożne Apoplexyi przys 
padki: Pierwfzy trafił fig dnia dwu- 
dżieftego dżiewiątego. Stycznia, Roku 
1644. o rannym wftaniuz Na iey áls 
bowiem płacz, zbiegłfzy fig Zákonni- 
ce, bež mowy ią y bez wízelkiego 
rufzania fię záftáty: lecz zá pilnąże 
zdrowiu iey Panow Doktorow áp- 
plikócyą, przyfzła do śiebie, y zá 
ich radą zaraz .Kościelne SĄKRA- 
MENTA tz nabożeńftwem: y pos 
korą przyięła, powtarżałąc €zęfto te 
pokutne fiowa; Zmifuy fe maa demna 
Panie Ste. Sersema Skrujaonym y upoko: 
Fonna BOZE mie pogardžil, Na ta- 
wielzony tam. Kwicyfix częfto poglzs 


"ną zoftáľa : 


"ZYWOT 


dźląc, rożne oddania (ie ná Wolą BÓL 
SKĄ ákty mowitá, do BOGA mo- 
wiąc; Niech fie flanie wola» Twoiao. 
Gdy zaś Choroby boleščiami ściśnio- 
ná byłaz inne, do rakichże Aktow 
Grot czynienia zwoływśła, wízy. 
ftkie choroby dolegliwośći, ofdbliwfza 
znošiťa cierpliwością, y wízyftko ná 
jedno fkinienie pofiufzeńftwa czynił, 
Sioftrom zaś y Gorkom fwoim , nieu- 
ftannie 24 miłość y Wyświadczone (oe 
bie dobrodżieyftwo dźiękowśła, niego- 
dną fię fądząc, ktorey by tákie milości 
uffugi świadczono. —“ a 


Dnia czwartego Márcá naftepuňa-93Ľ 


cego powtorná y gwaltownieyfzá ápoples * 
xyi áffekcyá Iná nie Przypádlá, ktorey 

konwulíýe od godłiny pią 3 
łudniu aż do puł no. y> śle po 
wžiečiu lekárftwá , rázem Przyfzła do 
siebie, y odtrzećiego apoplexyi pároxy« 
zmn W krotce potym naftępuiącego, Wols 
A lubo ćiętzkie ćierpiałó 
boleści, (ama fig jednak Pobudzátá, y 
do Chóru, pomocą Sioftr, wípárta cho- 
džila, dla Mfzy fuchániá, y Swietey 
pravicčiá Kommunij. ` Ták wefoło čier. 
piac» y Krżyż CHRYSTVSOW zaoízgcy 


Miešiace G zerwcą, Lipca, Sierpnia, p czes 
pędżiła, w uftáwiczný m w cnotách dwi. 
ćwiczeniu fię, y ôchočiť do modlitwy, 
zwykła bowiem Páčierž, Pozdrowienie 
Anielíkie, y inne zwyczayne pacierże 
odmawińć, ile gdy áffekcyi dołegliwośći 
cokolwiek folgi pozwalały, y w tey 
chęći modlitwy, myśl iey rozwelelona, 
Niebiefką rádoščia nápeľniatá fię. 

W Miesiącu Wrżeśnia, nowym prz 
padkiem ápoplexy > lubo zdał fię bár- 
dzo lekki, ták ofabioną zoftała, że 
juz potym chodźić ni 


; e mogła: Dli 
czego nofzono ią do Gho 
Mfzy ffuchać ślbo Świętą Kommunia 
przyiąć prógnęla,. Tak zaś w city ma 
Giele okrutne męki cierpiała y ná uć 
myśle ftrápioná była, że mowić zwy 
kła; BOZE moy, wię opuľžczay mnie, 
niech fię dkicić wola Twwią , przzimnie 
te dolegliwości, żebym Cię tylko miecobras 
žala, y Ty mnie mie opuścił, Dniá iedes 
naftego Października 
do Ghori, żeby w Uroczyfteść Swięte- 
go ANIOŁA Stroža, Swieta przyjęła 
Kommunią, do ktorey poprzedzającą 
s Spo- 


» Zaniešioná byłś - 


N 


Yoz 


Ghoru, gdy álbo ~= 


w. M. Elżbiety, od e Znioľovy. 


Spowiędkią. przygotowała fię. Takie 
„zaś. było de tak ftrafznego SA KRA= 
MENTV przygotowanie fię.ze do (lkrus 
chy wízytkich wzbudzała. - Dniá trzy» 
náftego gdy Zakonnice wfpolnie ią ná-- 
wiedzając,pytśły i iey» iakby blifko náfte: 
puiącą Vroczyftość Swiętey Mátki Ná- 
fzey TERESY odprawić godnie 
miały: Chętnie ich przyjąwizy od- 
powiedźiała, Spofob majlepfzy czczenia» 
Świętych, ieft wierne ich naśladowanie s 
w cmożach, y ćierpliwości ówiczeniu z po- 
tym dawfzy im. błogofławieńftwce iść 
im kazała, O pułnocy, zawoławizy 
aflfyftuiącey fobies Zakonnicy ržeklá, 
ANieprzyiacieie moi (e mocni, £ ia fia- 
bams, potrecbnię innych pomocy +Modlmy 
fg do BOGA Gorko. Y zaraz zaczęła 
Litanie o. Nayświętfzey PANNIE 
Hieng Q AT: iako tež y © Swietych 
s y o Świętym ANIELE 

„do Swietego DUCHA. 


Przysdź 
nie dufzy. Go fkoňczywízy, Zakonie 
od fiebić wyprawiła. 

933 Zrana-o godzinie piątey» Jekki A 
fzel napádť ią, z wielką wychodzącey 
Máteryi obfitośćią,po ktorey gwałtowne 
naftapity konwulíye > aż do poludnia 
trwaigce. Gdy zaś te uftały,dano iey 
SAKR AMENT oftatniego pomaza- 
zgrzelzenie , iako tež y Oda 
pi onne konferowano: Y oraz, 
wiele nád nią Modlitw czytano, do kto- 
rych ona fkłonną była, iakó to (ktád 


- Świętego ATANAZEGO, Pfalm Zwiług 


5 > nademno BOZE, y inny. BOZB, 
BOZE. moj weyiryi ná maies lako też 

Mękę Pána. Mófzego JEZVSA 
"4 HRYSTVSA.. Wieczor o godžinie. 
ofmey konać poczęła, w ktorym koná- 
niu, śż do jednenąftey godziny trwá- 


ła: Potym wielkim głolem záwolá“ 


wížy, w krotce fkonśła w Piątek, je-. 
dna godżiną przed puľnoca , © ktorey- 
zaczynała fię Sobota „ -y Uroczyftość 
SŚwiętey Matki Nafzey TERESY, dniá. 
czternaftego Páždžierniká, Roku Pańfkie= 
30+ 1644. Twárž iey taką piękność Z 
siebie wydawała, že: zapótruiących. šie. 


wfzytkich rozwefelátá sy zálz Śmiere- 


či (wojey - pochodzący , ufpokájáta.. 
Vftyfzawfízy. ©. Smierči jey, zbieglo fig: 
nieżliczone ludu mnoftwo. nie tylko 


Wwww 2 


CA Stworżycieu, y polece- 
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ná Vroczyftość Święta, śle też dla u- 
fzánowániá wyftáwionego zá kratą Ciá- 
ła zmórłey,6 ktore ludžie Rožáňce,y inne 
Nábožne rzeczy počierali. Dnia íze- 
fnaftego Paźdźiernika, czći godne Giś- 
ło pochowali w Kápitulárzu. 

Chwałę — Oblubienicy 
CHRYSTVS pán, rożnemi Cudami ob- 
iawił. Pewny Zakonnik Mąż dobry» 
ktory o cztery mile, od Miáftá Lemo- 
wickiego , choroba złożony ležať, 


widźiał ią do Nieba wftępuiącą, 2 < 


dwiema Palmami, w fam džieň Smier- 
či iey. W tenże fam džieň, gdySpo- 
wiednik Wielebney MATKI, iey Rožá- 
nieć, na iedney zaciey Ofobie, bardzo 
chorey , położył w momencie zdrową 
zoltála. W` tenże także (am džieň, 
Matka” Przeoryfza Kármelitánek Lug- 
duneńfkich, piękną w Chorze. wi- 
dłiała Gwłózdę, ktora fie záčmitá, 
Dla tego rzekła:  Z4kaś Ofobá wiel: 
kiey powági, "dźiś ntartá w Zakomiesi 
Wiele 6 iey Relikwie prośiło , ktore 
wiele łafk, y zdrowia wzywálgcym, 
jey udżielały. 


Mogło by fię wiele Wyrážié, 4-935 


le fig dla krotkośći epufzczą 6 iey 
heroicznych Gnotach. 
giczne, Wiáry, Nádžici, y Miłości. 
w naywyżfzym ficpniu miałą.  Wiós 
rą żywą tak fię wznosiła, w ro- 
zmyślaniu BOSKIG H Tśiemnic, 
iż częfto zachwyconą zoftawizy ; rá- 
czey one widżieć lubo w przyćmie- 
niu, niż wierzyć zdała fię. Nie poź 
chybną nádžicie w BOGV " pokľádátá > 
y raž. wlzýtkiego doftępowała , co 
ná wickíza chwałę czyniła.  Gorącą 
miłością BOGA , y bliźniego kochała > 
dla czego o Honor BOSKI żarliwie 
obfláwátá, y wfzytkim, ile możności» 
pomoc di wała. Nieporownáná žárli- 
wość, w niey fie znáydowátá, Przez 
ktorą BOSKĄ, y Świętych część, W 
Kościelnych "officyśch , F w Vroczy= 
ftośćiach promowowała, 4 ofobliwiew 
ią ku Nóyswiętfzemu SAK RÀ- 
MENTFOWI przezentowála., przed 
nim  częfito modląc figs y fwemi fer 
kami +42 © do- śmierci fzyiąc y plo! 
rac Korporáty. “ Ošwiádczátá fe też 
2 fwoią czcią y przečíwlo Náy- 
świętlłzey MARYI PANNIE; 
ktore 


fwoiey 20934 


Cnoty Teolo- 


` \ 


363: 


NIOŁA Stoża; 


szer 


zbytek w žálách 
zá. grzechy: -bydž. powiadali; Z -tego 
pokory Ducha, pokornie záwízej 
famá o fobie mawiśł4, nóypodleyfze 
wfzytko-dla šiebie obierátá. y od Swięx 


tey Kommunij: przyjęcia fchróniśła fies 


lubo Z wielką, y= gorzeą miłością 
pośiiku tego fáknelá: niemogła- fwoich 
pochwał ffuchać, ktore niefiufznie (o. 
bie.przypifane z wielkim Serca npo« 
korzenićm powiádátá, Z pokory s-rô- 
Ná w niey cnota ubofiwá, ktorą nie wy- 
powiedžiánie (obie fzacowała: ubogiego 
Habits, ubegiey Celki, ubogiego požy- 
wienia pragnęła:  Naymnieyfzey rże- 
czy ginąć niedopufzczała ; lubo ponies 
kąd olzcżądną była; . Gdy fię z Ogro- 
du powracała, drwámi. obćiążona wi- 
dźiąną była, ktore do pálenia przynofi». 
ła: Zeby dofkonile ślub uboftwa Wym 
pełniła, pracowała rękami fwemi, kie- 
dy duchownemi ćwiczeniami gie była 
zabawna, y inne do podobney zápra: 
wiała pracy. Gr s 
937. Ták Pilnie zachowywała milczenie, 
iž podźiwieniem innym byłó» śni podo- 
bną do czyiegu násládowánia. Nigdy 
podczas śćiftego milczenia nic nie mo- 
wiła, „lubo fame okżzye, zdały fig do 
mowienia potrzebne: to milczenie ták 

. $ | ZN ESA A z 

vai 


ART. O, T 


ściśle obferwowálá, že yw Bftárnich 
żyćia (wego latach, owizem y. W oftás 
tuich dniach. gdy do niey Zakonnice 
fuè właśnie umieraiącey przychedźiły 3 
pilnie fie -wywiádowáfá , -czyli już 
znak danos zwykłego Zakonnego miłe 
czeniá.. Lecz naybardźicey: * milezenie 


© má kurytarzach, y innych Swiętych 


mieyfcách záchowywátá. W umareu 
twieniu nieuftánny m ćwiczyła fie: bá 
oprocz zwykłego Zakonhego» w (uro. 
wych dyfcyplinach.*w oftrych Wiot 
šiennicách, y łańczufztach żelaznych» 
ktorych w ftárym y fiahym wieku zás 


żywółń, rak apetyt fwoy mártwifá, ` 


iż na Świętego BERNARDA, 
potraw nie rozeznawała; od dwudżie- 
wnel lowieká, ` 


wiele lar. zážywálá Tłumacza dó 
rozmowy, co wielkie timártwienié 


y kenfuzya w nity (práwotáto: Wiig 


wielki tydžieň, iák długo Návšwietížy 
SAKRAMENT bywał w grobie, prze% 
taki cząg bolemi nogamichodżić zwy: 
kłó, y po ten czás naybźrdźiey; dôftas 
wizy oščiftey roży, krwawe dyicy- 
pliny czyniła, y łańcufzki żelazne noś 
silá, (mśiąc juž ośmdżieśląt lat.) láké. 
fig z zoftáwionych, na obumártyma 
ciele znakow wydawało. —— 57 


Ledwie fip wyrážié może, jak fo-93g 


bie Cnote Poiłufzeńftwa, powážála.. 


Mawiać bowiem zwykła; śe Poj 


fzeńfiwo nájjca dufe Zakonne; 3 żeś 
Pas ćwitzacym fie w- mim wielkie zás 
chował fkńrby, Ták zás pełniła Pofius 
fzeńftwo , że<gdy była poddaną , wiefs 
nie rolkazy ,. albo haymniey(ze“ Prze- 
łożonych fkinienta: pełniła, 4 Przeos 


'ryfzysfiowa jáko"Wwýroki przytnować 


łó, dubovtá jey był prżedtym Nowiš 
cyufz "a3 ślbowiem one ná tenczás. ł4- 
ke Namieftniczkę BOSKĄ uwážátá, weż 
dług tego 'Pańikiego zdania, Kto wać 


fochs mnie fiachńy kto wśmi gardźi 


mna gdrdźię Dla czego nigdy w nie 
czym nie odmawiała: Zeby záš tę cno» 
tę zaleciła, mówiała; IZ CHRYSTVS 
SRO rh Miar E oo PAY = 
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W. M: Klźbiety, od Anitom: 


Pan Ral fie poflufznym 4ż do Smierćt, 
/Śmierći zás Krzyżowey; y że wolał 
umrzeć, niż Pośłulzeńitwa nie wypeł- 
nić. : 
Wraz znią rofio. Miłosierdzie, czy- 


939i politowanie. z którym fię ku ubogim 


y dufzoma w Czylcowych  Mekach 
zoftójącym » chętnie oświadczałą. Ka- 
ždego Miešiacá, dwanaście razy Om- 
cyum zá umarłych odmawiała, odź 
pulty śplikowała, y uniartwienia chę- 
tnie czyniła, żeby tyme Świętym Du- 
{zom pomoc dała: Vbogich zas według 
możności ratowáta, ofobliwie chorych: 
y Mokrom (woimus chorym, z wielką 
„pieczołowitością fiużyła. Dar Modli- 
twy.wyfoki miała, na ktorey mile“ 
go ufpokoienia y ziednoczenia, z BO- 


 GIEM zażywała, co fię też powiera- 


chownie pokázowalo, y má ten czás 
Niebiefkie miewálá objawienia, ktore 
fama w fobie wzajemności utrzymowá« 
dá.  Czreremá láty przed śmiercią, 


1 
sh 
WE 


304 


Krzyż Miftyczny pokazał iey Pan, przez 
ktory przytzte (wôie tak ciała iako y 
duízy dodolegiiwosči przeżierała, chę- 
tnie go jednak przyięła, y (wego cza- 
fu ták wielą wnetržnemi była ściśnio- 
na dolegliwościami , z dofkonaięgo 
poznania siebie, że nic w lobie; do- 
brega nie uznawała, y naymizerniey- 
(za fię bydź fądząc. w jedney BOSKIE Y 
dobraci ufhość pokładała, ani mogła 
więcey co BOGU ofiarować, Oprocz 
zafiug CHRYSTVSA Fana, fobie u- 
dżielcnych. Powierżchawną układność 
Anielfką prezentowała, y nieporowna- 
ną łafkawość.z naturalną powagą złą- 
czoną, dla ktorey wízylcy ią kochali. 
Ofobliwfzą roftropność (woię, W przyi- 
mowaniu Nowicyulzek y ćwiczeniu 
ich pokazywała, daiąc im Zycia Za- 
konnego przykłady, y do tych czas 
„wiernie je pełnią, y z nich fię do Obe 
ferwancyi Zakonney zachęcają, Ktore 
— dofkonałość icy oświadczaią, — 


LINA NO 1. 


 Wielebnego Oyca BARTŁOMIELA, od Świętego 


ERA NCE 


a lelebny Oćiec BART ŁOs 
ŽMIEY od Świętego 
FRANCISZKA, zwa- 
ny na Swiecie Jan An- 

oni de Ponte W Neapo- 
lim,zSzłachetney imienia 
urodžiť fię około Roku 


- OŚĆ 


1080 Familij, 


-Pańfkiego rs70. Niektorých Mtos 


dźianow towaržyftwem zepfuty > wfpa- 
miaty umyf, do lekkomyślnośći nápržod 
obrodil; potym w więkfze zabrnął fwa- 
"wole, á- z wyfokiey Familij y Kre- 
*wnych -powagi wynofząe fig, fwáry 
wzniecał, krżywdy innym czynił, fo- 


"bie mas: álbo  przyiaćiołom (wcim uż 


-ezynionych , okrutnie fie mśóił: DIA 
czego imie "lego wízyftlám było fira- 
fzne; ktorego śię wfzylcy tęlali, al- 
bowiem fiawny był w całym Neapo- 
licańlkim Krolefiwie, śle złą fiawą, 


4 Żzxx 


ISZ KA 


iako pýlzny., krnąbrny, krżywdzący» 
do zabičia fkłonny, y herízt wfzyfikich 
niecnotow. Ták zaš wielką boiażń iwe- 
mi okrutnemi wyftępkami, we wizy- 
fikich wzbudźił, že już y Zalownikiem 


zôftawízy, pofpolićie firafzny był lu- 


džiom, co fię tym przypadkiem potwieri 


"dza. Będąc raz w drodze, od pewnego 
Golpodarža nie ludzko w flowachi y 


w uczynku, był do domu .przyięty > 
coon w milczeniu cićrpliwie zniożfzy, 
dla. Miłośći BO $KIE Y, cdlzedł. 


"poznał go jeden z domowych ‘y rżckł 


do Gofpodaria: Ces uczynił nędzny 


-Cefowieczes? mies wiefź to, że: tto 
"Zakonnik, ief Pam> Antoni des Pontes. 


To ufyfzawfay Coípodarž zlzki fie,, 
y boiąc fig oftatniey zguby "od niego, 
za fwoie grubiańfiwo że go- źle przy= 
iął, biegł za nim, y przepralzałąc g0 
pieniq- 
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pieniądze mu ofiarował, siebie fame- 
go na iego uffugi oddając. Náfz BAR- 
TŁOMIEY ktory z okrutnego Lwá 
fiat fie Cichym Barśnkiem», ochotnie 
odpuścił mu» y oraz nápomináť, żeby 
La pótym Zákonnikow lepiey dla Pá. 
na BOGA fzanował, y prtzyimował. 
Widzieliśmy frożącego fe BAR- 

T ŁOMIEJA, teraz pokutuigcego ©- 
baczmy: W Neapolim, kažywat Roku 
„Pańlkiego 1601 Wielebny Očiec Nafz 
PIOTR, od Matki BOZEY Kazno: 
dżieia Ápoftolíki, ktorego imie wfzę: 
džie fyngło. Ni Kazanie iego, przy- 
fzedł pewnego dnia Naiz BART LO. 
MIEY, nie Nabożeńftwem lecz cieka: 
awośćią wzbudzony, ale PIOTRA fio- 
WA, jako fłrbały wożnego za 
Serce -iego fkalifte prżenikaiąc 
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niťužytey , y błyfkawice Onę złości, 
w defzcz fKruchy przemieniły. -W ren- 
czas dopiero Niebielkim Swiatłem na- 
pełniony, począł ćięfzkie wyftępki (wo- 
ie > poznawać, y BOSKĄ. miłością 
zmiękczony, krzywdy przeciwko BO- 
GV popełnione opłakiwać. Poprze- 


dzony łalką BOSKĄ, myślił iakby fię 


z Stanu grżechowego y Niewoli Sza- twole publicznym tf? zgor(zeniema, wige . 


taňíkiey wywikłał, A na wieczną fię 


BOGV: oddaiąc ufiugę zbawienie wie- 


czne mogł pozyfkać. Więc z natchnie- 
nia BOSKIEGO uznal, że niemogł 
lepízego fpofobu wynaleść, iáko "gdy- 
-by do Wielebnego: Oycá. Nafzego PIO- 
"TRA pofzedł, y zdał fię we wfzyftkim 
na dyrekcyą iego, aby ktory zaczął 
dżieło nawrocenia iego, dokończył go, 
śle nieśmiał do tak Swiętego isć Me- 


ża, (woich bezbożnych excefiow wfty- 


dząc: fię, “Dla tego ofądził, wżiąść fos 
bie Przewodnika y Patrona, za ktorego 
inftancyą, mogłby mieć u Qyca àn 
dyencyą, boiąc fię. žeby nie był od- 
ržúcony od niego. - p” 

Poufałemu tedy Przyiaćielowi, (krý- 

94% ogć Serca otwórżył, y za fwego prô- 
sil. przyczyncę do Oyca. -Náznáčzone- 

„ go tedy ania, przyfzli do Oyca z ten. 
ktory był Przyjačiclem, y przyczyń- 
cą od RART LOMIEJA, powiedźiał 
'przyczytę przyščia jęgo, y cały trakt 
Żyćia, ktore prowadźił, (bo y na ten 
czas miał koło šiebie wiele nabitych 


„deg w prędce wyprowadziły z kály 


chy fwoie fpifał na karčie, y Z 1 
wfzedfzy,na Ambonę; przed zgroma: 


RZY POT 


piftoletow pod plafzczem) y iako ża< 
łuiąc za przefzłe exceffa (woje, chce 
poprawę żyćia uczynić, y pokutować, 
zoftawizy Zakonnikiem, ieżliby tak. 
Wielebny Očiec fadžiť, ktory tak wies 
le grzelznikow, daną fóbie łafką od 
Pana BOGA, do pokuty nawroćił. 
Przyiął Wielebny Očiec, z wielkim bar- 
dzo áffektem, zdefperowanego mtodžia- 
na, yile mogł (kutecznemi fowami, . 
reprezentował mu nieíkoňczone Mi- 
fošierdžie Pana BOGA nad grzefzni- 
kami, czyniąc mu tegoż mitosierdžia 
nadzieję, icżeli dawne życie poržuči. 
Potym obiecał mieć, wfzelkie koła 
niego ftaranie, kazał mu częfto na Ka- 
zania uczęfzczać, pilnie fię z fum 


ebicíkiemi Qyca PIOTRĄ. 
fiowami, Młodźian ow, przez trzy- 
džiesči lat, w złych natôgach żylący» 
obiecał chętnie wízytko uczynić , čo 
mu Wielebny Očiec rofkazówał, Prze- 


„to wyrozumiawizy z niego» wfzela- 


ka fkłonność do poprawy, y widząc w 
nim, gotowość do wfzyftkiego, sak 
tżekł do niego: Naymilfzy Bracie, tyl ie 


dla należytego zadofzć uczynienia, po vse. 
bnas ief publiczna pokuta, Odpowie: 
diát on: Take pokutę mczynię, iaka 
mi paznaczyjza 
— Rofkazał mu Očiec, ážeby grze- 
z niia 
dzonym Audytorem głośno ie czytał : 
Przyiął rozkaz, 4 Očiec, przed dniem 
naznaczęnym , zapowiedź, dž ludžiom 


na koňcu Kazania, iż dnia naftepuia- 
cego, nie tylko będźie Kazanie; ślę też 


y publiczne iednego pokutulącego, grzes 


(chow wyznanie. Zbiegł Ge- lud w 


wielkiey liczbie, á Ná(z Penitent za 
Wielębnym Qycem przytzedł? Z poczg- 


«ka zaczął Kazanie Očiec, potym» 


pokutuiącego w podłym. odźieniu: Z 


fznurem na (zyi zawičízonyms, y Z 
„poly pana. popiołem, głową, na Ambos 


nie fawił : ktory klęknąwfzy przed 


Krucýfixems, z płaczem y obfitym 


łez 'wylaniem» począł od BOGA 

miłosierdzia 4 ód ludźi zgromadzo+ 

nych odpufzczenia fwoich zbrodni pro 
śić 
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w. O° Bartľomiciá od S. Francifkó: 


šić, ktorym ták znacznym pokuty 
uczynkiem, w famych fuchaczach łzy 
pobożne poruízyt, y. do fkruchy po- 
budžiť. Gdy zaś chciał, wypifane grze- 


"chy każdy z ofobna czytać, kazał mu 
"'Oćiec odeyść, ktory fwoie kończąc 


F 


Kazanie, tym uczynkiem (kutecznicy-" 


„fat uczynił. 
944 Chcąc Nafz Penitent więcey BC» 


1 


GV y ludžiom zadofyć uczynić, y ná 
włafne zarobić zbawienie, wiedząc że 
niebiefkie Krolefiwo. gwałe cierpi, y gwat- 
tem fig go dobiiać trzeba; prosił Wie- 


„Jebnego Qyca Nafzego PIOTRA że- 


by do Zakonney fpołecznośći pod 
Chorągiew ELIASZA y TERESY, 
jak naypredzey był przypufzczony. 
fowołanie» iego. ściśle examinowal 
Wielebny Očiec, y żeby było od in- 
nych examinowane ftarał fig: iak pred- 
ko je zaś ápprobowát, poflat go do 


Rżymu do Nowicyátu, fekretng Oycom 
informacya pofawfzy. žeby go ik . 


przgidžie, rožnemi (pofobami probowa- 


Ji. Więc iak przyfzedł do Nafzego 
„Konwentu, Qycowie go nie z ukon- 


tentowaniem przyielí, y przeczyta 
wízy lift przyfiany od Oyca PIOTRA» 


"tak do niego proftemi flowy rzekli 


ps zwiodł twaa Hypokryzja . Ozil». 
Nafzsgo PIOTR 4, znamy ciebie, mies 
"może Szatań» mielzkať z nafaemi Nos. 
wiczujzami , ktorzy fo Aniotámi B Q- 
SK1EBMI: ty byś ich bez. walpice 


mia zepfuń, ldź Panem» BOGIE M: 
 Zkonfundowany z flufznego odrzuce- 


nia, y zafmucony zoftął Náfz. Penitent: 
pokorny:. odeyść niechciał „ ufaiąc ze 
fwoim fateznym wytrwaniem., mie 


dálke Oýcow, "miát nakłonić: cielzył . 
go Fortyan y 24. Klauzurą zatrzymać 
mu fię kázať. Po niejakim. czaślev s 
znowu prosil žeby: mogł z Oycami. 


mowić, ktorym z wielką pokorą (wo-. 
ie powołanie, y powżięte prawdżiwej 


pokuty pragnienie, z rzewliwemi łza= 


mi, y wielkim łkaniem opowiadał 3: 
Na ten czas Qycowie, nádi iego: nę-- 
dzą, málac kompóflyą rzekli mu: My, 
Ciebie dla náprzskrzcnia twego, do Zá 
konu pyzyšmiemy , dednak: nie sf rżecz, 
przyfłojna, zeby! ty nędzny y zgor/zeniń: 
pełny grzefznik, długo fie bawiž w. tym 
„świętjm Mieście, gdźje wmiefgka Namie- 


KLER? 
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finik CARTSTUSOV, odefzlemy diès 
bie do Gehuy. | 

"Gdy pokorny Penitent, gotowym 
fie bydž ná wfzyftko odpowiedżiał, y 
chętnie isć gdžieby go tylko” poflanog 4 ę 
przyobiecať, - pofiany był do Genuy » 
gdżie Cycowie przeftrzeżeni, nie mile 
go przyieli: bo Oprocz oftrych foW> 
<ięfzko go probowáli. Przez wiele 
dni w Swieckim odžieniu, bez płalzczą 
y czapki, wyfyłali go ná žebranie jal 
mużny, a tym czalem ponfałych nás 
mawiali ludzi, żeby żebrżącego krży» 
wdami y zelżywym łajaniem trapili » 
_co nieporownána znosił «ierpliwośćią 
Żebrak pokorny: A gdy fig $0 Py- 
tał Ociec Przeor jeżli mu fig to nies 
przykrzyło, odpawiedżiáł + że £4 proba 
lepieyby fg była» udała.s WNeapolim.s > 
gdźies zbrodnie iego w/zyfikim» były wis- 
dame», y dlatego według (wóich záflug 
tam by był przyięty. Więc tak dfu- 
s y oftra uczyniwizy probe, w Nófz 
Tabit Karmelirań(ki był obleczony, z 
wielką- dufzy pociechą* y zaraz. W 
Nowicyáčies, godne czyniąc požy- 
tki pokuty, wprędce wielkiey nabył 
dofkonátošči, tak dalece, że od wielu 
Świętym był zwśny. Pozwolili mu 
Przełożeni, żeby WEAR. čiežíze nád 
innych czynił umartwribhia >, jako te- - 
mu ktory wiecey nad inbych grzefzył: 
Oprocz innych morty fikácyi, 1Wyczáy- 
nych, y nadzwyczaynych: poftow > 
włośiennic > y kolczyftych łańcufzkow 
Sc. Miał zwyczay pułgodźiną przed 
jutrżnją wfewać, y cały ten czas Gię- 
fzkakfię dyfcyplinować, zas pô odpra- 
wioney Jutrżni» oftatek nocy na Mo- 
dłitwie, y pobożnych weftchnieniach 
TÓW 5546 Z RARRZĘ 
-  UczyniwfzyProfefyą w drodze do-946 
fkonałośći z więkfzą goracoščia poftę- 
pował, uftawicznie -myslac > iak by fie 
mogł przypodobać Fánu BOGY, kto- 
remu: ták: wielce nie podotał fg: chę- 
tnie dla BOGA krew by był wylał, 
y tyšiac Šmierči podiął; dla tego pro- 
Sił uśilnie Przełożonych, žeby go do 
"Berfyi>- na: Náwrocenie“ niewiernych 
pofiali, gdźie. fię wiele Męczeńfiwan 
„trafia okazyi. Sam poflány, RokuPźŃ- 
fkiego> 1614. wšiadízy do okrętu 
Mafiylij,. do portu Aleppu przypłynął, 

: Z tamtąd 
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"a x tamtąd. lądem [piechotą idąc, do 
Stolicy Perfkiey, Afpáhánu przyfzedł. 
„Wiernie Apofolfkiego Mifiyonaryfty 
urżąd fprawuiąc, Przełożonych rozka- 
zems przymufzony, do Europy wro- 
éil fig, gdżie pragnienie Meczeňftwá , 
uftawicznemi pokutámi, y innemi po- 
- božniemi uczynkámi, nádgradzát, prze: 
(złego Świeckiego życia popełnionew 
„excefh, nieuftannémi łzami opłakniąc. 


"Tak tedy ćwicząc fie w Zakonnych ` 


~ Ćnotach z wielkim Bradi zbudawaniem, 
byl mily Panu BOGV, y ludžiom. 

JĄ7 Roku Páňfkiego 1616. zoftał Kon- 
` Wentu Bonońłkiego Wikárým , ktorym 


ad 


„AA is 
PR ył obrany a c 
_Mojzego Kardynała, Kaponiufza. był 
 Spowiednikiem. Po wieľkiey nocy te- 
goż Roku, pod tytułem Przeora, był 
má Kapitule Generalney, gdzie Przčo- 
rem Konwentu Panormitań(kiego obrá- 


„my był: lecz na Inítancyj wfpomnione-. 


go Kśrdynała, do Bononij Przeorem o- 
defiany ; Niechčiať bowiem ten pobo- 
„ ny Kardynał, tak dobrego Oycá cier- 
pieć odległości : dla tego gdy z pofel- 
ftwi Bonońfkiego, na pofelítwo Flá- 
minii przejeżdzał do Rawenny, chcfł 
Kochanego wżiąść z fobą Spowiedni- 
ka; śle boiąc fię mu narażić; ile że 
Ociec zleconego fobie Konwentu nie: 
chciał opuścić, odftąpił fwoiey preten- 
fyi. Potym Roku Pańlkiego 3620. na 
początku» ar, Prolurśtorem Nag 


taka doikonałośćią y Zákonnikow fa- > fa 


ZYWOT 


rálnym » ktory uržad przez kilka Mies 
$ięcy, aż de Kapituły Generalney, chwáy 
lebnie odprawcwał. ; 


Na. oftátek žiemíkiemi ržeczámi948 


brzydząc fie, á do Nieba uftówicznie 
wzdychaiąc, żeby wolniy BOGU 
ftużył, y fwego zbawienia pilnował, 
prosiť żeby do Puftelniczego w Genty 
Konwentu, ná dożywotnie miefzkanie 
był przypufzczony, co potym wielkie. 
mi pro$bami otrżytnał, Tam wiele lát, 
w oftrych “ pokutách » w Zwyczay nym 
milczeniu, w uftawiczney Modlitwie, 
w środ láfow życie (woie prowadźił, 
po. Anielíku „Žýlaci 
5 5 


ebyt o fany, al 
c yi. Gdzie przez lát 
kilka chorobám zemdlony + Wizytek 
fię ná wolą BOSKĄ oddał, y innych do 
tierpliwośći, ý znofzenia przećiwnośći 
zśchęcał. Ná koniec ftawfzy fie milo- 
śći y čierpliwošči ofiára, pełen dzi y 
dobrych uczynkow, y opinią Swiąto- 
bliwośći fiawny. umarł w Nálezy ms 
“Konwencie Świętey ANNY Genucň- 
fkim, dnia dwudžieftego | Piątego Li- 
ftopada. Roku Faňlkiego 1644 Ná 
krótki czás przed erćią, dla dofko- 
nałego dufzy oczyfzczenia,. wnętrżne 
učiíki, z BOSKTECO dopufzezenias 
cierpiał: (Lecz potym wrociłź fię pa- 
oda, giy Statug Náyšwietízey Pánny 
ARYL Sawońtkiey , z. wielką du: 
fzy ipociechą śćifnął , 'w ktorey ferdes 
cznym do fiebie po tulenia: SEK 
BORY „oddał. sp 


Wing Oyà 2 4 Z 7 Z EG o ad. See 
a> KERR . 


11. Ošiec BAZYLI 
Ho od: Świętego. LUDWIKA, . 
) urodżił fie w Paryżu, dnią 


AV NÝZ A (ze(náftego Kwietnia, Ro- B 


ku Pańlkiego 1485. Ochrz“ 
adir byt w „Kosételé Farnym Świę” 


"a Oberoi |. w CE ©: 


trzy małOciec, wAkademijPźryfikiey, Rok tu 


Pańs 


(8 | 


(fko 


w. o. Bazylego > 


$kiego 197%: A gdy zgodnie, ža zda- 
piem wfzyftkich, poczytany był za. 
Medyka nżycelnieyfzego, y nay bičgley- 
fzego, od Henryka trzečiego "Krolaa 
Franculkiego, uczyniony był. Krole- 
wikim Medycyny Doktorem, w teyże 
Akademij Roku Pańlkiego 1682. gdžies 
publicznie w Lektoryum fwoim prácu: 
iac, y mądre lekcye daigc umarł, w 
Paryżu, Roku Ięgo. Wieku fwego ro- 
ku fześćdźiesiątego czwartego, y przy- 
ftoynie w Kosciele Farnym, Swiętego 
GERWAŻEGO pogrzebiony był. 
Matka zaś wielce troíkliwá byfa., © 
wychowaniu Synaczka fwego, ktory 
był tak delikatny, że ledwie mogł fľaé 
mleko z pierší Mamki, dla czego mu- 
šiano mu odrobiny Chleba warżyć> 
żeby tak. faby żołądek utwierdźić. Z 
pobożney przy Matce» y pilney edu- 
kacyi, Nafz BAZYŁI brał wzroft w 
Cnocie, według miary lat fwoich. Ná 


Nauki oddany» wielce poftąpił, nay- 


przod w Naukach, wyzwolonych, 
potym w Fiłozofij, 4 naoftatek w pra- 
wie, ktorego dolkonale nanczywfzy: 


(fię. do Senatu, czyli Parlamentu Pary 


fkiego; Za Patrona był przypufzczony: 
Lecz gdy mu fi: niepodobáty zgiełki 
prawne; udał fig na fluchanie Świętey 
Teologij, gdżie zoftawfzy Licencyatem > 
Kurs Filozoficzny traktował, ktory 
vywízy + miał bydž kreowany 
sok 8 Ale że go Pan wzywał, 
do wyžízey Swietych fwoich doftąpie- 


f 


pia Madrošči: Zaczym takim powołaą 


niem fkutecznie porafzony, za powo- 
łulącym iść pragnąc, rezygnował Fun" 
kcya Profelor(ką, na ręce Magiftra. 


btamberra Bourdoniego, także Licencya- 
ta. Všatwiwízy fię od pomienionych . 


zabaw, Habit Nafz Zakonny ot 
mał y Profeffyą fwiętą uczynił, dria 
piernaftego Stycznia Roku 161g: Z tá- 
ką zaś goracoščia Ducha, droge dofko- 


nałośći zaczął y w. niey poftąpił bę- 


dąc tak Nowicyufzem, jak y Profefiem> 
se wieltiey doftąpił świątobliwośch, 


 ślbowiem pofpolićie u nas Swietym 


był zwany. Znałem go (mowi Autór) 
w Nafzym Konweňčie Awenioneńfkim. 
Roku Pańfkiego 1Ó32. y we dwie 
jata widziałem go w Paryskim, gdżie 
Teologij powtornie uczył, albowiem 


4 Y 


on był pierwízy, ktory między nami, | 
w Prowincyi Francufkiey, na tem czas 
tylko iedney, w krotce po Profeflyi u* 
czynioney, Kurs Filozoficzny, y Teo. 
logiczny tradowat. Był wielce mg“ 
drým y bardzo głębokim, dla tego do 
zrozumienia trudnym. Ze zaś przed 
Godneśćiami uciekał, ledwie go pržy- 
mufzono, żeby Przeorftwo Konwentu 
Nafzego Charantoňíkiego, nie daleko 
od Paryża przýial, y raz Socyufzem 
Prowincyalnym na Kapitułę General. 
ng, poftanowiony byt. 


Ze był Mężem wyfokiey Swiąto-9gi 


bliwośći, iako fię namienito, ofobli- 
wfze cnoty iego; w ktorych innych 
przewyż(zał, tu przełożemy, według 
pewnego Qyca Nalzego, wielkiego 
przyiaciela iego y Swiadka oczywifte- 
go informacyi prawdźiwey, ktorą na 
prôžbe moię (mowi Autor) czynił mi, 
tżekłem prawdžiwey, bom lam więć 
klzą część widżiał tego, o czym on. 
pilze. Z ofabna tedy poftepuigc: co do 
iego wiary y żarliwośći o „Kośćioł 
Święty, prawdžiwie był wyobrażeniem 
dofkonały m, Swiętego Oyca Náfzego 
ELIASZA, gdyż fię o nim mowić 
może, jáko o ELIASZV, że powftał 
jako ogień, á fiowo iego, jako pocho- 
dnia górżało: Gdžie álbowiem chodźi: 
ło o dobro Kościoła, 4 y on tam» 
był, przytomny, na gorące y prawie» 
ognifte zdoŁywał fię akty y mowy, 
z kąd zdał fię bydž Stralznym, y bo- 
iażń przynofzącym. Y na ten czas” 
gdy © Obíerwancyi Zakonney dla chwa* 
ły BOSKIEY y dobra Zakonnego mo- 
wil, żadnege fię chociaż y Przełcżonych 
przytomnośći nie lękał, dla czego nikt 
mu fię nie (przeciwiał, owízem wízy-+ 


| fcy wzadnmieniem mowili + Očiec BA- 


ŻYLI mowi, nie može temu Człowie- 
kowi nikt fię fprzećiwić. W podobnych 
okazyach, oprócz ogniftey žárliwošči » 
ktora fię pokazowała w oczach y u- 
fach, włofy mu powftawaty na gło- 
wie. Záczym zdał fię býdž ELIA- 
SZEM, gdy mowił: Zyie Pás: w ktor 
rego obecności feig. Nigdy fię nie pos 
kazał wzruízonym, tylko gdy widżiał 
jaka boiażń z ludzkiego reípektu? jeże. 
H widżiał ią w Przełożonych, chodžiť 
de nich, y miłośći pełnemi fiowy do 
"YYY miá- 
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Śmiałośći pobudzał, ieżeli w podda- 
nych: y nižízych, (urowo ich ftrofo- 
wał: Trafiło figę w Chárántonie , gdy 
był Przeorem, iż Zelátor zámilezát 
, defektu iednego popełnionego, maiąc 
reípekt ná Zakonnika fobie przychyl- 
nego; Widząc Przeor to milczenie, os 


ftremi go przy drugich umártwit fo- 


wami, mowiąc: iż ieżeli fię bał, albo 
kochał kogo innego w Zakonie oprocz 
BOGA y Zakonu, niegodnym był 
Zakonnego Habitu, y žé zgorízenie 
uczynił Młodfzym Zákonníkom. Lubo 
to zgromienie zdało fie przyoftrzey- 
fze, że jednak pochodźiło od Oyca. 
BAZYLEGO, milczeniem je uíza- 


nowano y wfzyfcy mowili, dość ná-, 


tyms; iet, Oec BAZYLI uczy- 
nit to umártwičnie. Doktorowie kto- 
rży go znali, y Wlzyftko polpolicie 
referują do Natury, 4 nic do łafki, 
twierdžili o nim, że gdyby po śmier- 
či, iego Kości, wfzyftkie w kupe zgroe 
madzone tłuczono, ifkryby z nich wys 
padały; chcieli przez to pokazać, že 


był komplexyi ogniftey y krwiftey, śle | 


funduiąc fię ná náturže, nie dochodži« 
„li prawdy. e 

+, Ufawiczną ciefzył fip  Obecnóścią 
952ROSK A, iako fie z wnętrznego iego 


IZ, 


wnąttz w fobie zebrany, iż niewie- 
dźiał gdžieby był, y nie uważał tych 
ktoržy mu fię kłaniali, albo go wita- 
li, y ztey racyi czáfem y w pośrod 
błota chodżił. Dla tego ułożenia wnę- 
trznego, w pofzanowaniu był u wfzy: 
ftkich, nawet y u Heretykow , ktorży 
na gorach, Septem venarum, zwanych 
mie(zkali, do: ktorych pod tytułem Mif 
fyi Apoftolfkich chodżił, dia ich ná- 
wrocenia: Dla czego mawiali, iż ies 
go Zycie, więkfzą im pobudką było, 
niż iego śrgumenta, y zdumieni kon- 
fundowáli fię. Náwee y w. Refekta. 
ržu podczas obiadu, fpulzczone Oczy 
kiedy niekiedy tylko w Niebo podno. 


„pionychs Trafiła fię 
"Zakonnik, do oftat 


Dla czego to náwrocen 


"ZY WOT 


Sił, málo iśdał, nie rozeznawał złego. 
y dobrego, (macznego y bez (maku? 
Przeftrzeżony iednak od innych, © nie 
dobrże zgotowanych potrawach, upo- 
minał Officyalifiow, żeby dobrze go= 
towali, uwažáige Zákonníkow, iako A= 
niołow y fug BOSKICH, y nie kiee 
dy káráť ich że byli małey wiary, y 


flábey w BOGU ufności, 


Był Mężem wielkiey (zezerošči y 
proftoty , fátwo wierżąc tým kterży 
z nim mowili: Więc prawdźiwych 
proftaczkow kochał, wykrętnych wy-. 
ftržegát fig. W ofobliwey miłośći bli= 
žniego ćwiczył fię, ani tego mogł. 
znieść ná (obie, żeby do iego iuryfdý. 
keyi należącym, zbywáto na potrześ, 
bach, iowizem y obcym obficie proj. 
widowát, Hábity lub Wiatyk. Przy-. 
chodzących gośći, czyli Zakonnikow,. 
czyli Świeckich Zięży, czyli Puftelni= 


kow Z niewypowiedžiána miłością wizy. 


ftkich przyimowát: Y lubo wiele na 
to wydawał, BOG -iednák. choynie. 
nadgradzał, z podźiwieniem Kweftuią-. 


cych, ktorży według Choyney Przea-.. 


ra miłośći, we dwoie fzczodrą z náv» 
dowali ialmużnę. Był ucieczką utrá« 

niegdy, že. pewny 
nich pray 


fzediízy ucifkaw , do niego przyfnedł, 


Wielebny Očiec, obłapiwizy go, tax - 


umyfł iego odmienny uczynił, že. w 
tym przytulenią zawołał; 0 dobry Oys 


cze BAZTL I, widzę że mnie BOG 


chces zbawić, będę czynił co rozkažeje:. 


Wżiął go w (woię ftáránie Wielebny 
Očiec, y przýprowadáil go do uczy- „ 
edži, ktory ` 


mienia Generalney S 
po niewielu dňi 


» Z oczywi- 
ftemi. (wego przezi 3 


ia- znakami s: 
-cudowne 


W> 


głofzono. 


odprawiania Mfzy Swiętey. że przy 
Oftarżu będąc, zdał fie bydź niby: ogni-. 


fyra Serafinem; Pierwey fig rádžiť Nay- 
świętlzego SAKRAMENTY, niżli miał 


co począć. Ghciał - pewnego czalu 

iednemu Zakonnikowi Pokutę poftu+ 

ná Chlebie y wódźie mazniczyć, nie“ 

za wyftępek iaki, śle ná probe, iego 

cierpliwości; co pierwey. Náyšwietíze-. 

mu SAKRAMENTOWI polecił: Trafi- 
= "ło 
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"Tákie iego Nabożeńtwo było w4 


7 


POT 


„~ Mif 
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w. O. Bazylego, od S. Zudysiąa: 


ło fis, że "ten Zakonnik tegoż famego 
dnią zachorował, ktoremu rzekł O- 
ciee; Synu bądź dobrego umyfiu, tau 
charobá zmyšloná, y nápozor, ieft od 
fzatana, nieprzyjaznego pokucie, ktory. 
takim zmyfiem, chčiať w tym Kon- 
wengie firich umartwienia w prowá- 
džié, idź do Celig Potym Wielebny 
Ociec pofzedfzy na Modlitwę; W kro- 
tkim czáfie rozerwał fztuki Szatańfkie, 


albowiem, przy(zedízy do Geli wípo- 


minionego Zákonniká, 4 dofkonale zdro- 
wego zaftówfzy. rzekł da niego: Patrz» 


95500 Szówm mi chciał uczynie: 
Miał Dncha iść ná Mifye, dla... 


Náwrocenia niewiernych, y Milfyoná- 
rzow wielce (zánowat. Ufyfzał pe- 
wanego czafu że niektorzy,» z nafzych. 
wfchodnich Miffyonárzow, nápádli na 
Zboycow Ťureckich, y w niewolą by- 


li poymani, on nie kontentuiac fię pie“ 
a s a, a NYSE z 
niadzmi ktore miał, na potrzebę (we- 


go Konwentu, poftanowił y kielichy 


fprżedać ná tch wykupienie. W tym ` 


Mifyi Duchu, ćwiczył fię od (amey 
Młodośćij: gdyż nim Profeffyą w Zà- 
koniejuczynił, poftanowił dochody kto- 


ré: ná ten czas miał, łożyć na odpra- 


wowánie Mifyi co rosznych, dą He< 
retykow mie(zkaiących ná Gorách Sepa 
tem Venarum, ktore fam także potym.s 
w Olobie fwoiey odprawował, Z te- 
go Miflyi Ducha, początek wżiął nás 
bożeńftwa wielkiego, ku Swiętyma 
"CGHRYSTVSOWYM Apeftołom, kterých 
ofobliwíz: czcią fzanował „ jako Oy- 
cow. Nafzych Duchownych, ktorzy 
nas CHRYSTVSOWI, y Kościołowi 
zrodzili: Wiekíze: jednak miał Nábos 


żeńftwo „ przeciwko Świętym SZYMO=- 


NOWI, y JVDZIE TADEVSZOWI„ 


diá Nafzych Perfkich Miflyi, ktorych Gd 


oni. lą Patronami; lecz naywiękfze» 


miał, do Swiętego, DYONIZEGO Are-: 


opagity, Patrona Franeyi, á elebliwie 
a Pórylkiego Apoftotá z nad wizy e. 
nak Swietego ELIASZA Proro- 
árchg Nóafzego czcił, y fza- 


ka; 


„Już fię czas Smierci. tego fugi 
BOZEGO zbliżał; záczym „chciał go, 
Pan tym. więcey poświęćić. A lubo. 
go wfzyfcy niby Świętego. (zánowáli,. 
żarliwość jednak jegon jako nie dyfkre-. 


Yyyy 2 


czyt 
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tną niektorzy gźnili, y oraz fię gó 
bali: "Dla czego fukcęffor iego nas 


Praeorftwo Chárántoníkie, ftarał fię że 


go z (wego wyprawił Konwentu, Y 
Przear Paryfki, nie z chęćią go przy» 
iął: Więc niby opufzczony zoftał, z 
BOSKIEGO. dopulzezenia : żeby fię 
CHRYSTVSOWI ná KRZYZV opu- 
fzczońemu konformował, ktore opu- 
fzczenie ná wzor jego wielce cżuł, 
lubo zoddániem fie ná wolą BOSKĄ, Pod 
tenczas ná kolki chorował na końcu Ad« 
wentu, lecz nie bardzo gwałtowne: 
á że gorączki nie miał, ledwie kto do 
niego przychodźił, lekce ważąc onę 
jego chorobę: Lecz Očiec, czuiąc że 
ná silách uftawał, prosił o Wiśtyk, 
co lubo fięinfzym nie zdało, otrży mał 
iednak, y z zwykłym ferworem, Y 
żarliwośćią ELIASZOWSK A, przye 


dal go; w krotce potym prošil o ofta- 
-tnie pomázánie , ktorego Ociec Przeor 


niechćiał mu dać, fądząć že iefzcze “ 
nie był czas żeby mu nagle dać ofta= 


tni SAKRAMENT, dla więkfzey 


jednak iego počiechy , dał mu go zra* 
na, oftatniego dnia Roku: Po ktorego * 
nabožnym przyięćiu Wielebny Očiec 
pokornie prosił wfzyftkich, o odpufz- 
czenie Swoich defektow : Gdy zás 


"Zakonnicy wfzyfcy do Chorú odeízli, 


widząc iednega ktory fię zoftał, rzekł 
do niego: Czy odefzli wfzyfey? ktorému 
edpowiedżiał, iż odefali, iam fama zo. 
fiat; czy potrzebuieją Wafzeć czego? 
ktoremu rżekł Chory, wic infzego> tylko 
žaby. mnies zoftawili w pokoju, zoflań 
fam ieżeli fig podoba s, teraz jaz wiczego 
nieg potrzebwię, juz (boczne; y obroči- ` 
wfzy fie lekko (konať , dnia trzydżie- 
Rego pierwfzego Grudnia, Roku 1644. 
Gdy dáno znák, že juz umarł Wiele- 
bny Očiec, pod ten. czas” w Chorže 
tano. fowa, z Martyrologium - 
Zfsżenies Świętego B4Z1L BG O 
BISKUPA: Stanął w zádumieniu, 
czytálšcy , á inśi nábožnie płakać fo- 
częli, z takiey okolicznośći Smierdi. 
ięgo. Po Smierći iego naymniey ftra- 
chu mie było, iowfzem wfzyfcy 2 
wiekim ufzanowaniem zbiegfzy: fig> 
ręcę, nogi, y twarz Qyca, nie bez 
wyłania łez całowali. Po pogrzebie W 
kilka dni, wyniesione było Ciało Wie: 
lebnego 


ò 
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lebnego Oycá, z grobu ná inftánčyz nie- 
ktorych, żeby go odmálowáno, Z kto- 
tego żadnego nie czuć było fetoru. 
W kilka lat po Smieréi jego pewny 
Zakonnik, wielce udiśniony, wylzedł z 
pofpolitey rekreácyi: álié obaczył do 
fiebie przychodzącego Wielebnego Oys 
ca BAZYLEGO, w tey pofturze w kto. 
rey. był żyiąc; Pytał fi: go Wielebny 
Ociec, co by miał zá przyczynę uira- 


pienia owego, powiedżiał on wízy-: 


fiko przed nim, diefzył tedy Wiele- 
bny Očiec, dł:gą rozmową, y wznioz- 
fzý rękę, palcem Niebo fkśzuiąc rzekł: 
Wesraji w Niebo. Tego widzenia był 
świadkiem oczywiítyni infzy Zákon- 
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nik, ktory odfzedł był od Zgromá- 
dzenia, umywáé miíki: Albowiem 
widźiał Wielebnego Oycá z Konwen- 


tu idącego do pomienionego Brata Zi- 


fmuconego; y pilnie uwazał wízyrkie ge- 
fa sozmawiślących, niefyfzał jednák. 
co mowili. Widząc "zás ten Zákon. 
nik, że zniknął Wielebny Oćiec BA. 
ZYLI, przybiegł do tego Zákonnika, 
z ktorým rozmawiał, Ktorego zaftał 
łzami zálánego, y od niego dowie» 
dźiał fię, o wizyftkich widzenia owe» 
80: y rozmowy okolicznościach. Te 


tylko trochę mogłem zebrać z wiel 


(mowi Author) o tym Wielebny nym 
EE SRÓNMIROPZ "2 


RZYWOT... 
Wielebny Mitti ANGELI, FRANCISZKI, 
R od Svietey TRO Pod: 2 


sw lelebná Mátká ANGE» 
JOLA, FRANGISZKA, 
fZ od TROYCY Przenay> 
. świętlfzey, rodem "3 Ge 
vú nuy, w Nafzym JEZU- 

R 3 784, y MA RYI, Klafzro- 
rże, zoftawizy Zákonnica, w wielkiey 
zyła y umarła opinij Swtątobliwości. 
Gudownemi Natury talentami boga- 
cona była : nieporownana wydawała 
fię w niey roftropność, wielka falka 
wość, y ciekawość do poięćia wlay- 
ftkiego, y ofobliwfzy w ržadzeniu 
fpofob, dla ktorego ržadzeniá, trży rá- 
zy obrana była Przeoryfzą, y na tym 
urżędźie będąc, Zakonnice w Miłości 
konferwowala, pilnie 1m wizyftko pro- 
widuiąc, potrzebom ich z miłością za- 
biegalac, fmutnym pociechę przyne- 
4ząc, y wlzyftkie, ćićfząc: dla czego 
wízyftkie kocháty ią y czciły, iako z 
natchnienia BOSKIECO fporżądzo= 
ną, famym na nie weyźreniem rózwe- 
felone bywały, z fow iey w pódźiwie- 
nie zachwycone zoftawały. Fe ná- 
tury talenta, darami ła(k , y chotami 


objaśnione były, ktore ią - 
wydśtnieyizą czyniły. Wielce fię w 
Pofiufzeńftwie kochała, na pokorže 


fundament zakľádáťa, w Obferwancył 


Zakonney, nayceinieyfza była, wielce 
fig w Modlitwie y bogomyślności čwi- 
czyła, ná ktorey wiele BOSKICH 
Tajemnic poimowiła, jako iey Spowie- 
dnicy pofpolicie $wiśdczyli ; Sama śl- 
bowiem w duchu pokory utopiona. » 
wyfokie te łafki, wízelákim ftárániem 
w fobie ukrywał : Przeto” bárdza 
málo łafk - przyrodzonych iey 
kommunikowanych, nam jet wiádo- 
mych, oprocz tych ktorych ukryć nie 
mogła, y ieżeli innym były wiadome, 
tedy ie przyczynom naturalnym przy”. 
pilowała, RR > 

Trafiło fig pewnego czá(u | 
Chorobą złożona była, iż pewna Sio- 
firá Konweríká, blifko iey Geli w no- 
cy wWigilowálá, žeby iey w potrzebie 
prędko ufużyła. Tá w Çeli iey ufty- 
lzawfzy fele, przybiegła do niey» 
rozumiejąc iż czezo potrzebnie , śle ią 


Wielebna Mátlá wyfłałó, rofkázuiac 


iey. 


EY py 


© miatymo umyfem, ufay w Panu, 20 te 


W: WH. Angh Zvančifzki od S. Troycy: 


Fey iść fpić, powiádálac że. żadney 
potrzeby nie miała, ani czego: potrze- 
-bowała; Tá iednak Zakonnica nie da~ 
leko odefzła, żeby fię co przečiwne: 
go Ghorey nieftaľo, y żeby była ná- 
'dorędźiu w potrzebie. Pozoftawfzy fię 
(tedy trochę, znowu w Geli Chorży 
-ufiyfzała renze (zeleft, dokąd gdy przy- 
"biegła, podnieśloną z łożka, y w Habit u- 


| > Brána znalśzłó, y ná Modlirwie ułożoną, 


- wielkim. światłem otoczoną Widžiálá , 
ktorym Niebiefkim widowifkiem przes 
-ftrafzona odefzła, nic w cale nie mo: 
-wize Dnia naftępuiącego, który był 
śiodmy między Oktáwa Swiętych Afo 
fołow PIOTRA y PAWŁA, (gdyż 
do tych Swiętych wielce była nabo- 
Żna Wielebna Matka) pofzła na Míza 
-Konwencką, y z innemi przyżęła Nay- 
świętfaą Kommunią , 4 pomienionty 
— Stofirże przýkazála, žeby 0 tym co Wi- 
„dżiała, nic nie wfpominała, Wiele rá. 
„zy podobným Gudem, w - momeńtcie 
-zdrową zoftawałay Ktore łafki w fo- 
bie 'uznaiąc, dżięki BOGY czyniła, 
lecz powierzchownie, z pokory, O wfzy- 


„ ftkim  milczółó. 
gg9- _ Nadprzyredzonym Swiattem,- pod- 


danych potrzeby poznawała , jako o 
tym pewna Zakonnica świadczyła, że: 
na fobie tego doznała, bo gdy pes 


"wney nocy, Wnetrznemi učifkami > y 


dolegliwościami, {obie famey tylko 
 wiadomemi, śćishiona była, przyfzła 
"do niey Wielebna Matka, y z przedži- 


_ wnym miłości oświadczeniem rżekła: 


€orko maymilfza. wiem» żeś wes wnf- 
trzytes witlce s if frapiońa lecz. wha- 


wjzyfiko przeminies: Ktoremi flo 
% utrapieniu będąca Zakon 
fżona zoftała, y w. utro 
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Generalną uczyniła, mowiąc Spówie- 
dnikowi; Ojcze miy, Wielebność Wafza 
Kaa tey Spowiedźi pofisp gte duchas 
moiego fatjsfakcya, z sako fig żwykło w 


godźinę Smierci czymić, bo bez watpie 


mia ta będźies oflatnia Spowiedź, ktore 
cżymić będe. Y tak fig ftało. - Poznała 
także z zwykłey prżeftregi POSKIEY: 
(iako fię częfto trafia wtym Konweň- 
čie Genueńfkim JEZUSA y MARYI 
iż śmierć blifka Zakonnic poznana by- 
wa, z jakiego znaku oczywiftego, albo 
w pofpolirošči, albo też w fzczegulno- 
śći: Gdyż ná ren czas” widuią Zakon- 
nicę, ktorey niemożna z twarży po- 
znać, fako tež że maiąca umrżeć, fłylzy 
pukanie we drżwi; lub też co niezwy- 
czaynego trafi-fię, co left znakiem na- 
ftępuiącey śmierći.) Na pómienionych 
zńakach, nie zbywało Wielebney“ Mat- 


ce, albowiem onaż tama iednym Mic- 
ślącem przed śmiercią już naftępuiącą,. 
takie pofelftwo miała; -Słyfzała trojá- 
kie we drżwi, Celi fwojey mocne pu- 


kanie: Lecz gdy, według żwycząiu Zás 
konnego, odpowiedźiała DEO gratias, 
nikt drżwi nie otworżył, bo nikogo 
na Kurgraržu prży drż wiach nie" Wi- 
džiáho, y przy uśilnym ftárániu nie 
ználežiono, ani fię dowiedžiáno kroby 
we drzwi pukał. Záczym Wielebna. 
Matka twierdziła, z poprzedzonych znáe 
kow, © biifkiey (woiey śmierci, ce 
tak fię ftało, gdyż potym o tey faméy 
godżinie, ktorey pierwey fiyfzała pu: 
kanie do (woiey Geli, w Miešiac u- 
márta. SA 

Ta przeftrogą Niebiefką, p 


do i l A > A c 

ftępuiącym przypadkiem pokazała: Gdy 
bowiem afiyftuiący Oycówie. rozumies 
liiż fuch ftrácitá, a z kąd inąd Uważaiąc, 
w koło ftoiące Zakonnice utrapione,, 
kocháney Mátki Smierć nafiępuiącą o- 
płakujące, rzekł z nich ieden; Ciefzcić 
fig raczej, bo iako Matka aobrżes ày 
ias tak też dobržes umiera. To fiy- 


4 Zzzz fząc 
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fząc, juž blifką będąc śmierci, znákäs 
mi pokázáłá, że fig icy tá mowa nic- 
podobała, dla czega ręki lewey, ktorą 
wyciągnioną y dla Sił wynificzonych 
-omdloną miatá, palec drugi gwałtem pod- 
nioftá, tym (poľobem, reprobuiąc to, co 
fylzała, o dofkonałym Zyčiu (woim : 
czemu fię wfżyfcy przytomni džiwo- 
wali, y orz z rak wielkiey pokory 
wielce fie budowáli. 
"W ten czas Očiec Spowiędnik fpy> 
góątał fiş iey» czyliby pragnęła ná potym, 
. flużyć Panu BOGU z więkfzą gorąco- 
śćią, niżeli finżyła, gdyby iey Pán. 
dlužízego žyčiá pozwolił: Odpowie- 
džialá plolem, y tym leniem iák mostá. 
Jebem, prawdkiwies wa to gotowa». Y 
ták áž do oftatniego zgonu, 2 (wolą 
fię pokázowá 


Tá pokora, y dolkonátošci % 


dałąc znać, iak podło o (obie rozumiás - 


lá, y Zá nic fie poważała. Potym nies 
uftannie Akty cnot czynifá, y ftrzeli- 
Re Modlitwy, do fwego Niebiefkiego 
Oblubieńca przefyłała_ : lecz gdy już 
więcey mówić nie mogła, oczyma. 
przypominała, Zakonnicy w nogach ło- 


X1 W 0 T 


žká ftoigcey, żeby według umowy mię- — 


dzy fota uczynioney , pamiętał za. 


siebie umierśiącą, akty czynić, roźli-- 


cznych chot, ktorcy fię (woiey woli 
zwierżyła, dlá (kutku wtey protbies 
odebrania. W tey pofturże w krotce» 
duchź w ręce BOGU oddźł4 Wielebná 
Mátka, pelna dni y dobrych uczyn- 
kow, dnia trzeciego Stycznia, około 
południa, Roku Pańtkiego 1645. Wie 
ku (wego piedžiesigtego piątego, Zakon. 
ney zás Profeflyi, trzydźieftego  dżie- 
wiątego, zbudowśne zoftawiwiky Zá. 
konnice, (woich cnot przykładem, kto- 
re lubo (mutne były Z utraty takiey 
Mátki, z chwały iednak iey ciefzyły 
fig» o ktorey fi z partykularnych zná. 
'dorozumiały ; niektore bowiem Zákon- 
nice poięły , iák wielkim związkiema 
uwielbioney miłośći, przywiązał ią Pán 
do śiebie, y wielką nádgroda udáro. 
wał. Godne ufzanowania iey čiste, 
ná zájutrz z Nabożeńftwem» y wel- 
kim ufzanowanićm poc awáno. 


ARRANOA OMAIN 


N 
ke 
1 
= 


| WĄIEBOWZIĘCIA. 


DWIK, od WNIEBO- 

t WZIĘCIA. w Spiržes, 
IAN w Niemczech, z Szlache- 

tnych urodźit fie Rodżi 
cow. W ftanie, Swieckims rofputny 
Żywot prowadżił, śle Pan. chcąc go 
qdarować {wemi łalkami, na drogę 
gofkonałośći chciał go naprowśdźić, 
Leżał niegdy w Pirze, w domu Mátki 
fwoiey, złożony Smiertelną chorobą 
ná ciele, lecz śniertelnieyfzą ná du-. 
fzy, y iuż od Doktorow był opufz- 
czony álič jednego poranku fam na. 
łofzku leżąc, bo go byli wlzyfcy ode- 
fzli, Niewiáfte iakąś w odżienin chłop- 
ikim proftym, z twśrżą białym ráf: 


D 


tuchem záwinioñą, nie jako tyłem de 
siebie obroconą : nagle do fwego por 
koiku wchodzącą obaczył, ktorá kus 
bek papierem nakryty, fyropu pełny, 
w rogu okná poftawiła, dając znać, że 
mu go podać. mieli, ná odzylkanie zdro. 
wia, y zaraz z kąd przyfzła Niewiá- 
Ná owá, powročitá fię: gdy zás w krota 
ce pôtym domowi do „pokoiku, powro- 
čili, prośił žeby mu ów Kubek podas 
li, w ktorym z podžiw jeniem nic nie 
znaleźli. On zás náypržod fie bydź o- 
fzukanym —rozumiáť, ale potym .po- 
znał tajemnicę, gdyż nád (podžiewá: 


nie, prędkie znaki zdrowia po fobie pos “ 


kazał, y wkrotce zdrowym zoftał: To 
dobrodźieyftwo Nayświętfzey MARYL 
à ; Pás 


| 
| 
| 
| 


W,O. Jana Zudveika, od Hniebosy žiecia. 


Pannie przypifawał, w ktorey Prawie 
będąc, nie 2 gorącym śffektem, ále po 
proftu był do niey nabożny. Trafło- 
mu fię potym, že do Ogrodu, (wego Za 
Miafto wyfzedł, y w rżece, na ktorey 
Młyn był,chćiał fię pływać nauczyć ; 
zewloklzy fię tedy, w wodę wfzedł. 
ktorey impetem na głębią był porwa-. 
ny, Z oczywiftym utgnienia nietefpie- 
-czeńftwem. z kąd ledwie uchwyčiwízy 
fig gółężi drzewa, mogł fię wyrśtc- 
wać: ie(zcze nie wcale wybrnął z te- 
go niebefpieczcńftwś, aż drugie náft:- 
piło, albowiem wąż długi y ftrafzny, 
z boku rżeki wyfkoczywfzy , do nie- 


go po wodžie zftralznym pilkiem pły- 
mal, ktorego widzeniem przelekniony, 


począł wołać. JEZVS MARYA, m 
ktore flowá wąż uciekł: Ledwie (ie 
ubrał w fuknie, y myśląc o przefzłych 
przypadkach uśiadł pod Krżakiem, śż 


rržečie przyftąpiło niębefpieczeńtwa, 
. widział bowiem pędem bieżącego ogro- 


mnego Wilka do fiebie, ktory gdy tuż 
miał do niego fkoczyć, wezwawfzy I- 
mioná JEZVSA y MARYI, odegnał 
go. Dorozumiał fię tedy że to nies 
prawdžiwe były beftye, śle omamieniá 


` Szátáńíkie, dopufzczone na ukáránie. 


iego, zá niefkromnć obnażenie fie z 


Sukien. 


Gdy ráz fam „bez towarżyfza przez 


pigias przechodžiť, trafiło mu fie iż wi- 


džiať wiele ptaftwa białego, ktore fię 
kupami z nielnośnym y Zamiefzanym,e 


głofem»; na głowę łego zlśtywało, 


ktoremu fię y dobyrą (zpáda nie mogł 
ódegnać, przeto ufralzony , do. zwy- 
kley udaiąc fie pomocy, krżyknął J Es 
ZVS MARYA, áž natychmiaft owa 
ptaftwo dáleko odleciało. . Od tych u- 
wolniony, rozumiał że w poftač! pta- 
ftwa tego, albo było Gzarawnie zgro- 
madženie, o ktore na tamtych miey- 
feach nietrudno, álba tež Gzartowfkie 
larwy, ná iego poprawę, od BOGA 
przepuízezone. Gdy fie ráz z Akademii 


= :Pilingáńfkiey , powrścał do Oyczy- 


Zny, wychodząc z pewnego Miń- 


Ťa, Pańftwa  Witemberfkiego z towarży 


fzem, zaraz przed tramą, napadł naa 
Śtrafznego y bardzo. rofiego Człowieka, 
mającego oczy zákrwáwione, język Z 
gęby wifzący, niby u pfa wściekłego. 
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ftrafzną twárž mającego, ktory žiai3es 
przywiązał fię do boku iego, y niemafa 
drogi z nim ulzedł, ktorego jednak, ża- 
den.z inízych ludži, w tę y owe. ftro- 
nę idących, y zachodzących fobie drogę 
niewidżiał: iego redy widzeniem wielce 
przeftrafzony, ofobliwie że go gryzłoSu- 
mničnie,dlá złych iego uczynkow,doMe: 
dlitwy iakonie zwyćiężoney tarczy u- 
ciekł fic, profząc fkrufzony m fercem BO- 
GA»żebygo nieopufżczał, poprawę (zcze- 
ra obiecująca w czym go BOG Miłosier- 
nie wyfiuchał y owá poczwárá Szatań- 
(ka zaraz zniknęła, S 


Záchorowáfá Smiertelnie Matka ic-965 


go. y w Száleňítwo wpádľa.. Lecz 
gdy fię on bał żeby Kocháná Mátka. 
iego, w tym Stanie nie umárľá bez ro» . 
zumu, fzlub uczynił, iż jeżeli przyidżie 
do šiebie, przez intercefiyą Swiętego l= 
GNÁACEGO LOJOLI, álbo Świętey. 
Matki TERESY, on do. iednego z tych 
Zákonow wifłąpi , z tą iednák kondy. 
cyp iż otrżymawfzy łalkę dla Matki, 
ktoryby mn ztych Świętych pierwey 
przyízedl na pamięć, tego zafiugomu, 
y przyczynie odebrane zdrowie Matki 
przypifze. Przyfzłą tedy Macka do fie. 
bie, á iemu też zaraz przyfzło na pá- 
mięć,iż tę łafkę przez intercefiyą Swies 
tey Matki Nálzey TERESY odetrál, 
zaczý mi. © odmianie žyčiá zbyt Swá- 
wolnego, y o wfiąpieniu do Zákonu 
Kármelitaňíkiego począł zamyślść, dłu- 
go iednak wykonanie fzlubu (woiego 
zwiáczát, y codżień z Swiatem fię u- 
mawialąc, ode dnia do. dnia zwłoczył. 


Wybrał fie potym w dręgę do Rżymu, tak 
dla Nabożeńfiwa, iako też dla wypeł- 


nienia (zlubu, wftąpienia do Nafzego 
Zakonu: Tržemá dniami nim do Rży: 
mu przyiechał, jadąc na mule; (pád? 
na pewney piżinie pod gorą, á muł 
na niego upadł, y pewnieby go był 
zgniotł, gdyby go był BOG milošier- 
my, nie zachował, towźrżyfze jego ču- 
dowi to przypilowáli, że żadngo. 
fzwán u ani bolu nie uczuł. Vznaiąc 


'tedyHEOSKIE Dobrodźieyftwo, wsiad- 


fzy powtornie má muła, drogę fwoię 
kończył. i 

Pámictny Szlubu (wego, fkore na_ 966 
Świętych Mieyfcach Miáftá Rżymfkie: 
go; Nabožeňítwu fwemu dofyć uczynił, 


42223 do 


967. 
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do Nafzego Keńwentu Náyšwietlzey 
MARYI Panny de Scala» przyfzedł. 
Roku Páňíkiego 1604. y © Habit Zá- 
konny prosiť, á tak fkutecznie; że w 
owym dofkonátosči Seminarium, zafłu- 
żył bydź przyjętym» w ktorym na. 
ten czas Swiątobliwością Słynęli, pier- 
wsi Kongregacyi Nafzey Włofkiey Fun- 
datorowie , © ktorych“ obfżerniev na. 
Swoich "mieyfcach mowiemy. Mási- 
firem: Nowicyufzow má ten czas był, 
Wielebny Ociec Náíz JAN a JE- 
SY MARIA, po ktorym tegoż 
Roku naftąpił, Wielebny Očiec Nafz 
DOMINIK, tákžé a JESV MA RIA, 
Fa nie džiW, že pod obiemá pati 


fig w cnotach pofłąpił: z 4 
wicyufzem zoftał, wielą (pofobámi y 
drogami chciał go Szatan na. Świśt» 
dlá zguby iego wyprowádżić:  ponie- 
Wáz zaťaž z początku, jedny nocy 
/frodze go dręcząc; do zaftarżałych ná- 
łogow y mórnośći Światowych fárat 
fię go przeciągnąć, pokśzuiąc mu fię 


"w poftaci czarnego Muržyná: lecz“ o- 


fobliwtzą łalką BOSK A, od tey prze- 


paśći uwolniony zoftał, ktory fię tak z 
opierał, 2e już > sił Wa w film nie: k 


` ftawało. 
Ták cięfzko: pewnego dnia wi a 
Szatana kafzony, že iuż chčiať fię ha 


Swiat powrocić: Więc o put nocy, po. 


Jutrżni, bez pozwolenia Magiftra (we- 
z Ghora kryto no fię „wykradlzy > 
pofzedł - 
do. Krewnych | w Niemczech 
oznaymuiąc im» że miat fię ja 
prędzey, opuśćiwizy Konwent, do Oy 
czyzny powroćid:Leca memafzradyprze: 
diwko Canu, gdyż niby nieukiem fiz fa. 
wfzy, i inwencyi do pifania nie mogł wy- 
naleść, nád to, trefunkiem Swięcę zgasił, 
gdy iey chciał poprawić, áni iey mogł pos 
wtornie zapalić, na trzech Koryta- 
rzach Światła (zukóiąc, y owízem.s 
chcąc zaświecić ; trzy lámpy świecą- 
ce fig zgasił. Dla tego nieumiciętne - 
ścią: fwoią, y affyftuiących fobie Szá- 
fanow, ftrachem wielkim przerażony + 
zadytzaw (zy fig wfzytek, do (poteczno- 
sśći wfpał Nowicyufzow; do Ghoru fię 
powrocił, z tak wielkiego niebelpie- 
czeńftwa pokufy» przediwko fwemu 


do Celi, gdźie miał pifać < ukr] 


ZYP T 


pôwoľániu , miłośiernie od BOGA Wy- 


; bawiony. Gdy pewnego dnia, dano ná 


wieczerzą (maczną potrawę, w kto- 
tey miał upodobanie, wielce nią: Ukon. 
tentowany pofzedł (pac. Až oto Sza- 
tan w poftaći Zająca, do niego ná łu- 
fako wizkoczył, y jafkrawemy oczami; 
podniozfzy do Gory ufzy, na niego 
wfzytkiego drzącego» Nie zmrużony ma 
okiem strzał: Lecz gdy Zé ftrachu, 
prawie JAN od rozumu odfzedł, z 
BOSKIEGO natchnienia ; mayfiodfze» 
Imioná JEZUSA y MÄARYIz utno- 
ścią wymowił, : znakiem fi; KRZ TZA 
Św acz V ták temi ore. 


e a beftyą 
iż pod 


T 
dniść wiókiał 7 
tanow , nago t uiących > a ktorych 


dwuch Melzczyžná mi, 4 dwoch było 
białogłowami, y či go dó nieczyftych 
amorow pobudzałi, lecz z wielkiego 
miłosierdzia BOSKIE Go, an upadku 
był zachowany. 
- "Trafiło mu fię k pê 
Niefzporách , 2 zá miarat 


iges 2 
fie kiedy wrocił do Niemiec» ? u 
uczynił Tegoż momentu przefżedł Koj 
ło niego Wielebny Oćiec Nófz DOMI- 
NIK 4 E MARIA, Magifter Nowi- 
rcu A a 


Sta (ztor 


aarian 
wfpomniał? co uczyni ot 

odprawił exhorticyą. "Tego" Ducha. 
Prorockiego; częfto y w innych okażyśch 
doznał w Wielebnym Oycu Náťzým 
DOMINIKY: gdyż fwoie Duchowne 
y Sekretne potrzeby, kiedy: w Nien- 


czech zoftawał, fiyfzał potym wiadome f 
Wielebhema Oycu DOMINIKOWI, we 


Włofzech zoftaiącemu. 


a. fkończony m Nowicyście, t takgój 


dobrze od BOGA, od Przełożonych, 
iowizem y od Szatana wyprobowany, 
a w 


ego T po sól 


i 
| 


w. O. Jans Zudeika, cd /Pniebośiecia. 


á w pokufach: wierny snáležiony, w 
Święto : Wnietowźięcia  Nayświęt(zey: 
MARYI PANNY, po | odspiewanych 
Niefzporach, Roku Pańfkiego, 1605. 
Solemng uczynił Profedyą: Wprzod 
odebrawfzy inftrukcyą ód Wielebnego. 


| Qyca Nafzego DOMINIKA, ná ten 


czas Magiítrá Nowicyufzow: y po- 
przčdžiwízy Modlitwa, fzczęśliwe w: 


'tey fprawie powodzenie, polecaiąc fie 
Nayświęt(zey PANNIE, y profząc ieys. 
žeby żadną miarą niedąłą mu uczynię 


Profefiyi, jeżeli by na potym Slubom 
Solemnym nie miał zadofyć czynic. W 
Kilka Niedžiel po Profeflyi, od Wiele- 
bnego Qyca Ferdynanda od Návšwie- 
tfzey PANNY. pierwfzego Nowey 
Kongregicyi Náfzey Generśła, za pier- 
wlzego w drogę Socyufza, wżięty był 
do Genuy.  Miefzkaiąc w Genuy w 


 Nafzym Konwencie Świętey ANNY, 


gdy pewnego czafu, generálna Spo- 
wiedź odprawiał z taką fkruchą, y ták 


— nieznosnym żalem, dlá BOGA obrážo- 


nego zdiety był, że fię zdał umierać» 
4 potym wpadízy we Bzy» y wzdychá- 


'niś obfite: wfzytek fię na Sercu ro 


fpływał. 


ji Pofľány byť ná Nową Fuudacyą Ko- 


lonieńfką w Niemczech, gdžie więkfzey 
Pragnąc dofkonałości, gdy pewnego pos 
ranku, z (obą rozwaža 


29 099 


leniwie ww drodze cnot. poftepowat, 


3 "myśląc o tym, w tym momencie wpadł 
w zóchwycenie, y odfzcdfzy od zmy- 


fow, ftyfzał te flowá do fiebie po tá- 
ćinie rzeczone: Znięś prafwo,y bydłęta: 
Ktory Záraz pržy(zedízy do fiehie, po- 
il, y zrozumiał, z iedney ftrony látá- 
jące y nie (pokoyne mysli (wole isk 


ptaftwo, 4 zdrugiey firony, namiętno= 


ści. y páffye, ktore nas do bydląe 
przyrownywaią, iż mu te przefzładzó- 
ią, żeby w drodąe 'dofkohałośći nie- 


pofpiefzył, W tym Kolonieńfkim Kons 


Wendie mielżkaiąc, w uczynkach Pofiu- 
ny byt włafney woli tentácyámi Y po= 
ftanowił fzukáć (pofobnošči, albo w 
Zákonie na pufzczy nalzey w. Belgi- 


um, ślbo u Kartuzow; albo też zo= 


fáť Puftelniliem.  Ghdiał jednak w 


przod porádžié fe, Wielebney Mótki 


Anny od: Pana JEZYSA, Kláfztoru 


> dla czego tak. 


fzeńftwa y miłośći ćwicząc fię, kulzo=' 
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Bruzelleńfkiego"Przeoryfzy:; y` Wiele- 
bney Matki Anny od Swietego BAR- 
TŁOMIEJA, także Przeory(zy Antwer- 


„píkiego Konwentu, y to nie wyrážne- 
mi w fzczegulnośći fľowami, śle tylko 


w  pofpolitości. Lecz: te, od BOGA 


aswiecone, poznały pokufy, jako fię z 


ich odpowiedzi łatwo wydaie. 
wiza tak odpowiedziała, 


Pier- 
Ozcze Nay- 


milfy JANIE LUDIIÁU, lubo mi mic 


wyraznie nie pifef o tymo czym radži mnie | 


fe w liście (weim, jednakowoż oświecana 
ed BOGA bedac, wfhfikam poznátá , 
czego pragutef, Dla tego, z woli BO- 
SKI87 čo či donofę, iż čie Szárar.> 


dięfko wwodźi, żeby powoľánie z dufe 


twośe. firsti? ; ktoremu odpor dać powie” 


Bienes, gdja BOG mlechce, zebyś czyli w 
Zákonie + czyli wyfrdfiy z Zákonu, fa- 
wiey żylko ofobnaśći pilnował, álbo Pufłel- 
siikiem był, Druga zás raki refpons dá- 
lá: Ojcze moy JF ANIB LUDWIKA, 


przeczytawfy Uf krotko wdpifuię; widzę i 


bowie že maš pokujm 9. jehles w niebes 


fieczeńfiwie  wiedótrzymócia  powołónia 


żwoiego, wiedzże Zápew ut, iż to od Du- 


cbź prekielnego twemu zbawieniu przcči- 
wanego pochodźi, ktorym ty rezelutnie 3 od? 
wśżnie pogardzay, y badź pewien, że cię 
BOG, do Náfego reformowńwego Zakonu 
wybrał, ktory teff Miike twcie, j ktores 
mau fe we wfjtkim poddźć powinieneś, jeże” 
li pragnie bzdź sbawionym. Lube inne 
Zákony dobre fa, dle ci. mie: fø -Matká 
mi, lecz Mácochámi, te mie tak mile 3 Riger 


ume © džiatkách fwocb maia fláranie, iae. 


ko Matkt. ktore ich w © HR1S5 7158 1EB 
grodźiły: Dla tego przefiáú profe ják 
wayprędzej > fak wiebejieczneg powołźnia 
twego admiińny. - kod 

- Powinien by był ten Sługa BO. 
ale Pan chćiał przepuśćić na niegó, 
žeby uporczywie w pragnieniu ofo- 
bmošči przeftiwał, y żeby go Gudami g 
tey pokufy uwolnił. Wielkiemi tedy 
prożbami Przełożonych importunował, 
żeby go do Nalzego Mariśńfkiego Kon- 
wentu Puftelnicżego poffali, lecz le- 
dwie trzy Niťdžiele pomiefzkał, ták 
čiefzko zachorował, že go ziamtąd wy» 
wieść musiek. Przeto Wielebna Má- 
tka [BEATRIX od Niepokalanego PO. 
GZEGIA, ták żartem do niego napi- 
fała 


S a 6-073 
"ZY, má ták zbiwienne przyftać rády, -. 
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taki: 1 także Mey Ojtze ; hia wierzzteć 
Wielebney Matce Nafey dumnie od Paba 


JEZUSA» ktora di dawno; 1% BO3R16. 


GO mitebniemiź ożnaymićfń, ih w tym 
woli BOSKIET viem, žebyš ofobne , 
czyli Pafyłnicze, náwet bedec w Zdkw 
wie wym życie prowádzil > Więe już te 
„mu. day pokvy. Ale fie on nieufpokił, 
iowfzem pewncy pobożney. bárdzo Pá: 
nienki, w Swieskim Stanie będącey, ri- 
džiť fię o (woim Duchu ofobnośći, ktoż 
rá po- wielu modlitwach do BOGA 
przeflánych „ ták. mu odpowiedźiałą,, 
Wielebny Ojcze, więcey níž Stedm fazy, 
każdy ras; ofobno do Panam fig wr- 
dług myśli. Wály modliła ; 4 tyle razy 
gaw/gem wyraźnie» zrozumiała, iż nies 
je i rżecz przyficyna, żebyś fig Wtelebność 
Wafza na ofobność udawał, |Jelzcze y 
tu. nie był ufpokolonym: zaczym o- 
trżymawizy pozwolenie od Przefożo” 
nych, aby nawiedził Braci, y Krew- 
nych, chćiał dáley iecháč., do Helwe- 
cyi na Gory oddalone od ludži, z prá: 
gnienia życia Puftelniczego. - Lecz był 


od Pana oczywiście ikárany, albowiem . 


gdy iść na oné mieyfca usiłował, tak 
. €ięfako bardzo upadł ná nogi.y w nich 

takies boleści cierpiał, zę y poftąpić 
- nie mogł. gdy fię zás nazad wracał; 


beż wfzelkiey. trudność! wolno pôfte< ` 


ował: Záczyst, uznawfzy przecie Wos 


lą BOSKĄ, powżięte ofobnego zycia 


pragnienie, cale od siebie oddalił, 

do (wego powrócił fię Konwentu. 
973, Trafiło mu fę dnia pewńego, w 
Bruxellu żoftałącemu » po. wyfuchaniu 
„ Spowiedzi, iedney. Zakonnicy. Náfzeý, 
iż mniey pottzebną miał z nią Koňfe: 
qencyą, Áž oto záráž w drewnianýms 
Konfeffyondle, Z tty ftrony z ktorey 
Zakonnica byla.» niedaleko od żiemi » 
pokazała fic dźlura, z.ktorey Szczur 
„czarny y: (zpetny , „głowę trzygrania= 
fta maiący, y z wielkim fzeleftem ká: 
wałek chleba fuchego gryzący, poka: 


zował fie! Tò widowiíko fzdząc LU: 


DWIK zá nieżwyczśyne, przefirafżony 
žek, JEZUS MARYA, y natych 
miaft uciekła beftya; kawałek -zas Chles 


ba wowe dźiurę od niego wygryźio» - 


ną» Z takim, chałafem, wpadł, iakaby 
kamień iatj nóyciężfzy w naýstebíze 
iaxie mieyfce upźdł, lubo jednsk owa 


Zr woz 


dłiura; Tedwie ná púť 


dłogi byłat ktorá rżect, 
też y Zakonnice wielce p 
co fądżąc bydź rálemnica "iska 
tey mowie, koniec założywizy roze- 
fzli fię, ani też więcey owey dźiury» 
widać nie było, Pewnego dnia, przed 


wielkim Oftarżem, w Náízym Bruxel- 


leňíkim Kościele, po poludniu przy 
obecnošči wielu Świeckich ,. Pánienke 


pewną z Hifzpanij, od Szarana opętana, — 


exorcyzmował; Aż o to zaraz ná pò- 


czątku Exorcýžmu , z podžiwieniem.s 
wízyftkich obecných, Szatan siedzącą. 


Panienkę ná gradušie, Z rak Oycá oczy! 


wiščie wyrwał, y podniožízy ią w 


gorę, na wzroft Człówi powie 
tržu ią trżymał, lecz gdy. Wielebny O- 
ciec, Sżatanowi w Ciefe iey bedacé mu. 
rofkazał, y Stułę na iey nogi zarżucił> 


‘powoli ią Cžárt (puścił, y na dawnym 
mieyfcu poľadžiť, keora: W, Ociec, w: 


nie 


złówieka, na powie- 


W. O. Jama Zudzwięa, od ZPniebowźięćiae 


wie ták zbytni czuł Druga byla + iż 


gdy dnia pewnego po odprawioney 


mMiízy Swietey, teyže Wielebney Matce, 
dał Przenayswięt(zą Kommunią +. Wie 
dział i3 na ten czás iak: Pánienke pie- 
tmaśćie lát maiącą. niewymowną pig- 
knošdig ozdobianą, na (poyžrenie ri- 


- mianą jako roża będącą, y. bez marfzcz=. 


kow na twarży. lubo dla podefzłych 
lat, y wielu chorob, pełna. była már-: 


$zczkow. y záwíze bardzo blada. Wiz 
dząc zaś w niey taką odmianę, fądżił 


ią bydz nadprzyrodzoną, z przytomno= 
sči „Pana pod Ofobámi Uhlebá, y nie» 


- jakim uczeftničtwem.:, uwielbienych 


ciał udarowańą. . Powračiwízy fię. do 
Kalonij » gdy pewnego dnia po obis- 
dzie, w Kościele. nafzym: Spowiedźi 
fiachał, widział «przyftępuiącą do Kong 
feffyonalu Panienkę. na którey przyis- 
ščie, zpowftaniem na głowie włofow» 
wfzytek fię przeląkł, y czuł że go coś 
pożnogach kilka razy trąciło, tak iak= 
by pies koło niego przechodžiť. Dźi-. 
wował fię temu bardze z początku » 
przyczyny ftrachu y. wzrufzenia nie 


„wiedząc; o ktorey fie wkrotce dowiee 


dżiał, fiuchaiąc Spowiedži tey Panien=. 
bi. gdyż fig. od mey dowiedział» 
iż z Ozartem trzymała, yw iego To- 


RE zoftawala., y ta przy” 
1e 


tomność złego Ducha, ftrach w nima 
fprawiála., Gdy dzedł przez Kray 
Juliaceń(ki nie daleko, Kolonij , yow 


pewnym Klalztoržes Zakonnic: Zako- 


nu Premonftrateňíkiego. - Míza Swięta 
miał „ dwie mu fie ržeczy: podźiwienia 
godne trafiły: Albowiem pewna Zakon- 
nica, będąc ma jedney Mlzy lego. wia 


dźiała pod czas Sumpcyl w.rekách je. 


iego. Nayświętfzą Hoftyg, oczywiście 
przemienioną w maleńkiego [E ZV SA, 
bardzo ślicznego. ktory mu dawał z- 


gli Krżyż mały, a potym wfzedł z. 


radością w ulta iegot Na drugiey zaś 
 Mfzy, widźiała pod czas” Podnieśienia. 
juž nie Hoftyą poświęconą, śle wielki 
bardzo Krżyż, od niego w gorę pode 


niesiony, promieńimi zewfząd otoczoć 


ny + ktore fie pa, niego fpufżczały; © 
czym uflyfzawfzy, zrozumiał przyfałe 
wa siebie prześladowania, ktorych w 
žrotce potym doświadczył  .—- 


|A7y W Komweńcie Nalzym Pradzkim. 
Adama 2. 
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podczas Modlitwy: wieczorney, bardzo 
wdžieczne widzenie miał. gdyż niby 
w ótwartym Niebie, >) Baca MA- 
RYA Pannę, Fana JE ŽV SA ná ręku. 
piaftuiącą widżiał, 2 wierzchu w fzatę 
Niebiefką, dołem Zas, w purpurową 
ubraną, ;ktorey widzeniem niezmiernie 
učiezony, wielkie Nabožeňítwa do 
-niey zabrał pragnienie; Lecz gdy chči-. 
wiey y uśilniey tym „widzeniema 
ciefzył fię, y dłużey chciał go zażyć 
wać, widzenie zniknelo., Tamże Zra- 
na pewnego czafu gdy wftał na ran 
ną: Modlitwę, pokazał mu fip CHRÝŠ# 
STVS, wtey poftači, w ktorey go pre~- 
zćntował Filat, kiedy do Polpolftwa 
mowił: Oto Człowiek, ktory W krotce 
zniknąwfzy, wielkie wnim miłości af: 
fekty wzbudżił. Potym infzym razem» 
y innego dnią, tegoż właśnie czalu: 
y-tym. fpofobem. pokazała mu fig Swię- 
ta Matka Nafza TERESA, w włalnym 
Zákonným Habičie, y- w niewypowie- 
džianey:- pięknośći: ktorym widzeniem, 
Synowfkie ku niey odnowił nabożeń- 
ftwo. Fo teń' czas Wielebna Matka 
ANNA: od Swietego BARTŁOMIEJA: 
*w kilka lat po Śmierci fwóiey, pokas 
zala fię pewney infzego Zakonu Zakon- 
nicy, z Niebiefką Muzyką: y kazała 
iey, żeby przez lift Nafzego JANA 
LYDWIKA odlęgłego, iey imieniem 
„pozdrowifá, tako ona, pifząc przed tym 
da niego; obiecała mu, iż 2 Nieba z 
Swoją przyiaźnią oświadczyć fię iemu 
miała, albowiem wierni fą Swieči w 
Obietnięcachifwoich i o 40% o> 
Pewnego. dnia „ po“ odprawiońcygyść 
Mízy Swictey, ná rozmyślaniu zoftaiąc ` 
„w Celi, yna dżiękczynieniu BO GV: 
"zdržy mal fię nieco; 4 y w tym za 
fypianiu, zwykłe heroicznych czGt á- 
kity czynił: Ocuciwfzy fię zaś, Wie: 
iebnego Qyca Nalzego DOMINIKA 
w Zakonnym Habicie, 2 twarżą powa. 
żną; pokezniącego fię widžiat, przed 
ktorym -fie fwego ofpalfiwa wftydził, 
Rewzego dnia odprawiwfzy Mfzą Swies 
tę, gdy dla podžiekowania Fanu BO: | 
GF, ma olobne odízedí mieyfce, wielką 
ofchłość y wnmetržne opufzczenie uczułł 
o.co gdy pełne miłośći przed Panem 
užalenie czynił; w złębokośći Serca: ' 
te foit fowa, Ja jefiema BOG nirpo 
igt 
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sety: Y zaraz wielkiey fatysfakcyi, Y 
uízanowania, obecnego w Przesay- 
świętlzym SAKRAMENCIE BO- 
SKIEGO 'Majeftatu, ma fobie do 
znał. 


Swietg mającemu, trżema dniami Dim 
Konwent zgorżał, że w przyimowaniu 
Nóayświętfzey Hoftyi, wielki odor u- 
czuł, ktory ódor po trzeći ráz, z nieias 
ka gorącośćią zawionątgo. Łafkę uznał, 
śle tajemnicy ná ten czas nie wiedziát, 
- ktoga fię z pogorżeliika jawnie wydá- 
b. Nazájutrz z podobney wonneśćci, 
ktorą czuł na dwoch mieyfcach dále- 
kich 6d fiebie, gdżie przed tym był 


Wielki Oltárž w Kościele, zrozumiał, 


že pod wąglami iefacze hiengalzonemi, 
coś fie potájemnego ukrywóło, y prze: 
ftrzegł żeby na tych mieyfcach kopa- 
nó: Co gdy uczyniono, Ználežieno 
na famym pawimeńcie głęboko, Cym- 
boryum Srebrne okrągłe. bez wízel- 
kicy (kazy ftojące, y przykryte, gdzie 
poświęcone znaydowały fie pártykuty, 
znifzczone iednak, gdżie rež y wlzy- 
ftkie potopiły fię Kielichy: Znależione 


tež Z drugiey Strony naczynie Srebrne, , 


z Swiętego Oleju, całe, między kamień: 
mi y rumem, w ktorym Oley Swie- 
ty cale, wyfechł, co Gudowi było 
przypilano: 28 a 
97% _ Pewnego dnia Mfzą Świętą mające, 
podczas” famcy Konfekracyi, widžiát 
Szatana, z wielką głową y czarną. ná 
kfztałr muržýná > z ulzami koňczáftemi 
y oślemi, ktory fię otwartą gębą 
smial, ráž zómykaląc drugi raz o- 
twičraiac ufta, tak iakby włąsnie co 
z nim mowił: co bez wątpienia dla 
tego czynił: żeby ftrach w nim wzbu- 
dżiwizy, $mie(znemi reprezentacyami, 
iemu we Mfzy Swiętey dyftrakcyą u- 
czynił, wczym gdy nie mogł nic wlko- 
rać, z konfuzyą zniknął. Z BOSKIE- 
_GO objawienia, wielu dafz Zmarłych 
Stan poznawał. Widżiał w Czyfzczo- 
wych Mekach, Oyca Arnolda Belge, 
ktory w Kolonij powietrzem umar? 
Mając pewnego czalu Míz3, miał ob- 
 jawienie. iż FERDYNAND drugi 
Gefarż, ktory w Wiedniu umarł, był 
na drodze Zbawienney y że w krot- 
ce z Gzyfzczowych Mak miał wyniść: 


Trafiło SN fię w Kolenij, Míz3: 


REPOT 


s dodatkiem tych fow, Jus mwy do . 


Micha wfłępwie Obywatel, Z. ktorego ©: 
fobliwizego fzczęśćia ućiefzony, win- 
fzował mu. Roku Peńfkiego 1643, ú- 


márla w Wiedniu, Sioftra Marya Vi- > 


ktorya, Zakonnica Nafza, ktorey duíže 
czwartey po Smierci nocy; ż mak czy- 


fzczowych uwolnioną, do Nieba fpie-- 


fzącą, znakiem dzwoneczka, wdżię- 
cznym głofem do ucha dzwoniącego; 
poznał: Ktorey śliczney, y bardzo 


czyftey Pannie, z welelem winigował 


tak wyfokiey Chwały, ktorą ciało iey» 
po Smierci 


fię, po obiedżie, gdy z innemi Zákon- 
nikami w ogrodżie deambulacyi zážy- 


wał, że w bliíkim domu, woknie ie: 


dnego gabinetu bardzo wyfokiego, wi- 
dżiał Niewiáfte w puł obnážona, brżyd- 
ką z obwifiemi pieršiámi, Szpetney pos 
ftači, y czarną, z tamtąd lubieżnie wy- 
glądalącą: Krorčy poczwśry gdy fie 


zlakt, Oýcu Przeorowi na ten. cza 
“z ľoba chodzącemu mowił, aby temu 


zabiegał, lecz gdy áni Očiec Przeor, 
ani żaden infzy tey poczwary nie wi- 
dżiał, o ktorey on rozumiał że ią ca. 


fe Miafto widźiało, zrozumiał že to 


Szatań(ka ieft inwencyá, ktora wkrot» 
ce zniknęła. W tymże Mieście Herbi- 


-politan(kima, za Socyuíza. od Oyca.. 
` Precora wżięty, pewnego Starca cho- 


rego nawiedžiť, przy ktorego łofzku, 
widżiał ftojącego Gzłowicka. czarnego » 
naklztał: Chľopá, zoganką ná muchy» 


z mieyfca nierufzałącego fie, y wielce à 
ftrsiznego, ktorego Szatanem bydž Q- 


džiť, y tak rozumiał, Gdy zaś wy- 
(zedízy zdomu. pytał fie Oycá Prze- 


ora o tego Człowieka, ufiyfzał odro- 
wiedz, iż takiego Gzlowleká niewidźiał, 


ale tylko famego Chorego. y Zone, 


ozdobione, Wolne, y ` 
fubtelne, oczywiście pokazowało fie. " 
-Gdy był w Herbipolu, trafiło muig79 


ktorą odpowiedżią w fwoim rozumie- ` 


niu utwierdzony » y  upewniony 
zoftał, Do Pragi wročiwfžy es 
tam z odebranego litu wfpomnionego 
Oycá Przeorá, dowiedźiał, fie iż po- 
mieniony Starżec, 0 Czarownictwo 
Sądem przekonany, publicznie z Żoną 
y Gorką karany, y fpalony byť. 
tymże Mieście wizytując pewnego cza- 
fu, pierwfzego Kanonika 
ka” tedralnego 


Kośćiofa Kaś - 


«ml 


? 


W. O: fana Zudwtha, od niekomžiečiá: 


tedralnego po: (weim. pokołu: x: innemi 
przechodzącego: fię, y rozmawiaiącego, 
kiedy nie kiedy na niego pozlądał, z 
urofzczoney tey: opinij, ieżeli nie ieft 
irach uwikłany + co on. poftrzeg- 

ftydżił: fię, y przy: innych fiu- 
haiąc yidžiwujacych. fię, tak: mo- 
wil do niego. Ore gdybyś, Oycze na 


twar- zaflugi twego flugi dá 


"chbiących 


bliwizą, z wielką dufzy ra- 
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zójącą Siebie fiy(zál, Pitay. QGyczes Pie 
feóny, ktory zrozumiawfzy, że była w 
Mekách Gzyfzczowych przytrzy mana» 
o uwolnienie iey Pana BOGA prośił. 


Gdy o wielkiey Swiątobliwośći Wies 
łebnego Oycá Nifzego DOMINIKA 


a JESV MARIA, nie co powatpie- 
wał, maiąc Mfzą, pod czas famey Kons 
fekracyi, widźiał oczywiśćie widze+ “ 
niem przez rozum, chwałę niewypo- 
wiedźianą, którey wfpomniony Wiele- 


ny Očiec zażywał, z zawftydzeniem ` 


wego niedowiárftwá, y upewnieniem, 
Że iet w liczbie wielkich Świętych» > 
ktorży fą w Niebie. Gdy w Wiedniu 
przy grobie wfpomnionego Wielebne= 
go Oycá DOMINIKA, w Swięto Swię= 
tych M ŁODZIANKOW, wieczor 
do Pana BOGA fie modlił, z wyla- 
niem wielu łez, żeby wielce utrapio- 
ney od Szatanaw pewney Olobię, przez 
wego | t łafkę: Samegoż 

ł mowi cego do 
olnie cz tego 


Fewaey Nocy w Miftycznym śnie» 583 


38! 
dy ajm? : y o©broćiwizy” fig odefzła. 
Zśczym en obudžiwízy. fię, Z Wielkie- 
go praeftráchy, poftanawił iak máydo- 
fzonaley żyć, y- Nóyświęt(zey M A- 
RYI Pannie fużyć. Roku Pańfkiego 
1643. maiąc Mizą Świętą, w Vroczy- 


„ftość Świętey. Matki Nafzey TERE- 


SY, po Konfekrácyi, dofyć wyrażniew 
Zrozumiał , od. Pana. BOGA, przez 


intercefiyą Swietey Mátki, zbawienia 
{wego pewność, z wielką. dulzy : pocieś 
cha. 


d e PARE W 


ypow. ný Ma > 
a wielką „bojažnia“ znoślł, tak iáko 


gady już od BOGA; y od Świętych 


był: opufzezony, Lecz przecie w mo- 


o omeňčie, takim byť we wnątrż napeł- 


„JEZ 
-ty a z 
914 


„fobie dżiwował; 
3 2rana. 3 


Roku Paňlkiego 16415. 


niony ufpokojeniem iż nádto prawie 
mając duchowńey pociechy, fam fie 
O Godžinie trzečiey - 
„w Święte Ofiarowania Nay- 
świętfzey PANNY, gdy chciał iey 

; Koronke mowić, począł prze- 


„Świętą - 
fakode cierpieć od Szatana, ktorego 
„že cub Przytomnego, wloly mu pow- + 


ftawały ná głowie, ftrach go obiął, y 
inż nie mogł oddychać, ani. mowić» 


co lo przez «całą godźinę, śle przez r 


ie Ro Imion . 


-= Roku. Pańlsie 44. V 
czyftość Swietey Matki Nafzey = 


RESY, maiąc Mizą Świętą, po uczy. > 
nionty „Konfekracyi, poiat Cudownym . 


przez rozum poiečiem » z wfzelakinna 
upewnieniem, y niewymowną dufzy 
radością, iż miał bydź zbawionym, 
čo - przelzłego roku, nie tak jaśnie Zro- 
zumiał, 
tego Qyca Nafacgzo JANA od KRZY- 
ZA, odpráwiaige Mea Świętą po ti 
czynioney =- Konfektácyi, Z „biewy.po- 
wiedżianym welelem dowiedźiał fe. 
w Święto 
Nawroceniá A Ra ŁA: "a 


> JENY 
go, T Caena Ros trży j 


Na końch. pomienionego Rolu, 


d 


O czym także, w Święto Swie-, 


9... 


inb etery fazy czynił, od BOGA 
były przyięte, o czym jednak przed- 
tym wahil, co mu. wielkie ufpokoje- 
„mie, y radość przynioflo+. Po Kommi 
nij zaś, takim Niebiefkiey flodyczý 
makiem, język iego był napełniony» 
z (erdeczną ku BOGV miłością, że mu 
fię a iż juž Rayfkich delicyi gas 
żywał: Y to dwoiakie Dobrodżieyftwo» 
Świętego. PAWŁA, olobliwege Pátro- 
na (wego, łafce y przyczynie! przypi- 
{owal Tegoż Roku dnia fzelnaftego 
Lutego, ktorego przypadła droga śmierć 
Wielebnego Qyca 1. O. 
KA á JESV MARIA, po Mfz 


„dzo nabożny ftanowił fe ý g A 
cem pozdrowił ią, džiekuigc za tyle do» 
brodżieytw wyświadczonych pomie- 
nionemu Wielebnemu Qycu, gdy iefzcze 


żył na świecie: Y ná ten czas niewy-- 


mowną w dufzy radość: czuł, 2 nieo: 
„mylną pewnością, że ták fama Nay- 
święt(za MARYA. „Pónna, dáko. też y 
Wielebny Odiec Naiz DOMINIK, 
„mieli mu przy śmierći _śllyftować » y 

3 wu 


NIA 


torente Prowincyalnyma s dálero wię: > 


kfzych honorów. godżien, Wiele Xią: 
żek wydał Miftyczney " eałogij. kte- 


= 
rych Tytuł, Wrobel na Pulzy zoftala- 


cy, Zebranie Kwiátow z Ogrody Kar- 


melitańlkiego, trzy tygodniowe Mar 


E tacye, vc infže. —-- 


E 


aer 


3ó > 


na NÝ E F 
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Ryná  Genturyc 
zŚwiętym KA. 


| LENA, ed JEZVSA, 
z MARYI, urodźiła fe 
w Genuy, Roku Paňíkie 
2. ftego Mája, w ktory przy» 
padło Swięto Wniebawftąpienia Pań-. 
fkiego, z Szlachetnych y żienych Ro- 
džicow. Džiád iey, do Hifzpanij poja- 


13 trzech Synow y 


nłodą „będąc, 
rzykład dała, 4 ofobliwie 


załym ćwiczeniem fię w Gnotach od- 
prawiła Nowicyśt, iż za zgodną Zá- 
.— —. Bbb 


| Gz go. 1696. dnia eaternás“ 


a ryfo 


go, żebył mnie przejal, jako 
w a pierwotnym Zákos.. 


SKIEY ogniem zapalona, Imie jEZYVS: 
na piersiach nad Sercem Nožem wy” 
wała, czyli tež rozpałoną pieczę- 
wypaliła, y potym te protefacyj,. 
ap Bogu uczyniłaz 
J „BNA od 78. 
TY, protefuję fię diiss 
moj, j przed Nagi 
chwalebnieyfzo MARTA Panne; p 
wjzyfikiemi Swiętemi, že či fię oddáie 
Sas Niewelnicę wieczko, z čiáťenza y z 
dujze, profuae pokornie UMajefiatu twe 
i ko rżecz foo 
ip y zaraz fig oświadczam z tim, iż 


c y niechce komu innemu, tiko Tobie flużyć, 
DALENA Nás. 
€> nieporowná- 


ktoremu Rariemu , tako Oblubieńcowi bár- 
dzo ukochanemu w pofefje Serces Moies 
eddaig, Ydla lepfzego utmierdzenia wis- 
ry napijatara tę terażnitjfaa protefiacja, 


y krwia mois podpifałam, ktoreybyma y 
8 Serca, gdyby fig godźiłe, chptbic.s dobye 


Pó, śebym fe z moje oświadczyła wity, 
nośćis, Ktorey di dochewać pragnę, DAJ. 


- niegodniezfśź wiewalnita <Majeftatu Wa: 


fzego, Siofiras CM AGDALBNA od 
ZBZPESAWARIŁ 000 
Wielce pragnęła pomanoženia Zá“ 
konnego, Dlatego ná rozlzerženie ie: 
go» ofiarowała fic, choć by w návdát- 
fze Króie, żeby tym fpolobem wyfzła: 
z żiemi (woiey, y z pošrod powiňowa- 


&wa fwego. Więc na nową Fundáe 


cyą, ktorá. miała bydź w Awenionie, naa 


znaczona była, 2 Wielebną Matką Páus“ 


lą Antoniq, od Nayświęt(zey PANNY, 
y z Matką Eufrazyą od CHRYSTVSA, 
w Towarżyftwie Qycow Nafzych, Fere 
bba dy» 
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dynanda ód Nayšwietlžey PANNY, 
y DYONIZEGO ed Matki BO- 
ZEY. Wśiśdfzy tedy w Okręt, dnia 
Siodmego Czerwca, Roku Páňíkiego“ è 
1613. odbili fiz od brzegu Genueń- 


"fkiego, á po wielkich burzách, yod Tu- 


reckich Zboycow Niebelpieczeňftwách, 
do Máflylij przypłyneli, dnia dwu- 
dájeftego tegoż Miesiąca, gdžie ich Pá- 
ni delá Fare, Nowego Klafztoru Fun- 
dźtorką przyjęła, yz należytą śpparene 
'cyą prowódziła, aż do Awenionu, prze 
jeżdzaiąc przez Kráy: nazwany Akwę 


fzego SAKRAMENTY. Ná 
rzędźie, nie wypowiedźianą roftropno- 
sćią, Nowicyulzki fwoie v ćwiczeniu 
fi w Gnotách Zakonnych informo- 
wała, y ten Urząd ták dofkonśle (prá: 
wowśłń, że potym obrana była Prze- 
ory(zą. Lecz gdy z pokory nie zezwa* 
á čie elekcyą, Przełożonych 
y -widzeniem Nay. 


zore w ofobliwey pie- 

mieć będe, ) przymu- 
ęż zezwoliła, - Gdy wfzy- 
sdą konną zelowałź 


1627. ia, 


"Roku. aeur 
970 dwudżieftego pierwfzego Marca, ná- 
znaczoná była ná Nową Zákonnic Fune 
dácyg do Kárpentorátu » ktorą fzczęśli- 


wie zakończyła: Lecz gdy “o No- 
“wego Domu dolkonátym uloženiu my“ 


“sliti, do Awenionu rewokowáná być. 


ła, jako potrzebna, y jako Przeoryízá 
tego Konwentu, Po ten czas, naftą- 
piło cudowne powotánie KXigżney de 
Ventadour; ktorą Nalz4 MAGDALE- 
NA cudownie dirýgowálá. Gdy po« 
wietrze nafąpiło+ jechała z nią do 
Miáfteczká de Lers, w pośrod Rodanu' 
na (kle b;dącego; Lecz gdy y- tama 
powietrze - rozízerzý to. fig, odprawi= 


Sex ye, y pi zez Kábellion, Gdy juž uftá- 
À M E 


też ż niymnieyfze. i 


PANNY mowigcey fobie: | W 


NA M A 


wizy Kwárántáne , do Kôrpentoráňe 
fkiego pojechał Któlztoru, poki za u- 
ftaniem powietrza, nie wróciła do A- 
wenionu. Ledwie fie wymowić y 


wierzyć może, w iak wielu pracach» 
w jak wielu uciikśch, w jak wielu niee 
befpieczeńftwśch > ná ten czás byla. 
Skończy wfzy czas Urzędu Przeoryfzy > 
na Nową do Kámberyi Eos po“: 
ia, Ro- 


jachała, dnia drugiego K 
ku Pańfkiego, 16% 4. g 
bráná a rád w ci 


"We wfzytkim. > 
przewyžízálá. Zywą miała wiáre> 
przez ktorą nie tylko w objawione [ô- 
bie od BOGA Tájemnice wierżyła, śle 
Ceremonie. Pe ciele, 


» Z Telacyi» 
tow. Miłości gorącey była w BOGV> 


jako fię wydáje z wielkich rzeczy; kto- 


re dla niego czyniła, ý Z. rise noh 
GV: Miś ła miłość: 


kúty. POWA cztowi: częś 
śliwemu, dźląc pomoc + potrzebách > 
dwie iego Gorki, we dwoch lokowátá 
Klafztorach, á trzeči či d 
dśła Małżeńftwo.. P 
GV» ku Nśyświętfzey PANNIE, y in 
nym Swiętym, Nabożeńttwa ` misla, 


:ktore w. uftawiczney modlitwie zácho+ 


wywálá y ná ako pokazała, že z má“ 
božeňítwá ku Przenayświętlzemu - S A> 
KRAMENTOWI, nie raz od mier: 
telnych chorob uwolniónz zoftała, já- 
ko też y z Nabożeńftwś, ka Niyświę* 
tfzey 


twa la. 
inne Gnotami99[ 


a JÁ 


NAN a eo v WY 2 eiun ZPA a s 90 S o at ta, k n |. 707 


` z piekła, w 


W. M, Magdalény od. fezufa Marzi. 


tfzey MARYI PAŃNIE, ktorey fie 
wfzytka, krwią włalną do ufług zapilać 
W głę 


3a. 1 jokięy ćwiczyła fi: pokorze, 
wpręt ofiufzeńftwie» w ochotney 
Zákonney obferwancyi , w cięfzkim u- 
boftwie w P>. y z. V ż 


há 
zywało. Chciał iey G wtym 
uczynić a> więc "R Kwie- 
tniá. Roku Pańfkiego 164 S. w nieu- 
fanna wpadła Febres z wržodu Wgar- 
dle uczynionego pochodzącą, gdžie zgńie 
ły humor przyby Wái4cy> rožne y nie- 
znošne przynośił boleści, y rożne chos 
rob przymnoženie : Widząc Doktorá ; 
neil, do nie 


iż 


oś 
jierpiał kea, mailadi- 
STV SA, Męża bolešči, ná 


Fe ego Obraz w tey poftaci , w ktoe 
'rey gó Pilát prezentowśł mowiąc į 
Oro Człowi 


' zapatrując fie, folge mie- 
fię jej wrżod, á ona» 
em OCE máte- 
; e jednak wng- 
wości, od A. 
Gdy 


rzyjęła, 


sbożeńftwem v pokorą pr 
brała $ 


BE T "Oftatniego I Po: 
„ię ro ai Zakoni 


onnicy , 1 iey M. Pań 
zytała, á 


ela z Egyptu PSE zaś 


CL 

RY STVSA : z Smierdi y 
„dżień Zmartwychwftaniá: 
wego; y = » Krolewa Niebie/ka + 
s 


fującej go 


Panie, nie mieycie ták 
nia, s S 3 


li. Potym po wyisčiu 
nych, nowe widowiíko ráczi 


jejce wracał choroba, dáno / 
yświęt(zy Wiátyk, ktory z wiel- 
ł 


potym mowieła Palm,“ 
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winfzując Nóyświętlzey PANNIE, 


Zmar Wychwftania Syna iey. Foty ms 


izczęśliwie w Panu zaínela, we czwar- 
tek po wielkicy nocy, dwudžieftego 


ar vrie. z rana» S o sa 


ná ara čierpiac , y niemogąc pró- 
cować na pożywienie , iednym tylko 
iey dotchnieniem fie, zaraz zdrową 20+ 
ftała. ZGiała iey wielki wychodźił 
zapach , ktory wízyfcy obecni czuli; 
y nim chufty, ściany w Celi, y inne 
rżeczy napełnione były, a gdy tá won? 
ność Bi z „ Giało z grobu wynieśli 
ieśięcach, y nienarufzone» 
be dey (kazy znaležli, w po- 
od wody, y błota, y znowu w rok 
z tąż niefkażycelnośćią , „wolne z4ó- 


według zdania Doltorow obźczyli, bo 
gdy Giało z grobu wynieśli, krew ży- 
wą y czerwoną, wydaiące z siebie Wie 
dźieli. 


- Wżyciu y po śmierć jašniatá Cu-994 


dami. Zyjąc, uzdrowiła nagle pewną 
Zakonnicę Nafzę w Kamberyum»» na. 
gangrenę ktorą w palcú jedným čier. 
piała, tak dalece że go iuż uciąć miá- 
no. Uzdrowifá drugą od fluxu niebe- 
fpiecznego nad oczyma, Tako też y in- 
mą od „zatarżałcy na Serce boleści. To 
dotchnieniem fię fwoich 
a infzą tegoż Klá- 

c do" 


0 y! 

ną. zdr wiła od. niebefpieczne» 
go Rów humoru, gdy fię iey po- 
wizy, dotknęła. Podobnego wię- 
cey uzdrowienia, czynią świadećt waw 
przysięgą potwierdzone», Wielu po 
śmierci Zákonnicom pokazała fię uwiele 
biona: raz iedney Zakonnicy, w dżień 
Swietego JĘDRZEJA, podczas Nie- 
fzporow w towarżyftwie z Swiętą Ma- 
tka Nafzą TER ESĄ: Polázátá fię 
też drugiey Zakonnicy nafzey dwa rá- 
zy, w ofiatnity iey chorobie. 


Ge cec 
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Ó wielu innych Gudách, czynią re- 
9? tije, W Miafteczku Hyene, gwałto- 
wną burżą wypchane okno Kościelne» 
upadło . ná głowę iedney Pánience, y 
głowę iey rozcięło, ktora zoftała fig 
prawie bež. g lecz gdy iey przy- 

cząftkę Szkaplerżą Wielebney 
; záráz zdrową zoftała. Zebyś- 
V. a ugo w gas A nieraz- 


Z) 


AR o r 


fach, iey cudowne kuracye, y użdro: 
wienia, Swieckim ludžiom uczynione» 
od. rożnych. chorob, álbo priez Przy- 
łożenie iy Relikwiy » albo przez ía- 
me iey wezwanie, ktore od Doktorow 
y Cerú ikow za Gudowne były lądzo- 


ne. Dlá czego, W całey Sabaudyi, iek —- 
opinią Swiątobliwośći bźrdzo fawna, > 


y wfzyftkie rżeczy ktorych kiedy zás 

żywała, za drogie Relikwie, po ro- 

s. mieyfcách chowalą ; iśko Gus 
dow: inftrumenta. 


Wielebny DRE PAU LI MARY 7, od Pai 
JEZUSA 


(MS [elebná Matka PAULA, 
WOD MARYA, od Panś JE- 
V ja ZUSA, zwana na świe- 
[> čie Pani Wiktory Cen- 
(Gd turioná, z Szlachetnych y 
bogátych Rodžicow w Ne- 
apolim urodziła fiz, _ Roku „Pańfkiego. 


NE tekcyi, - 


A ae . 
NA MARYI od Świętego JOZEFA. 
Kármelity Nafzego, Syna ich, a Brata 
Wielebney Miti PAULI, MARYI, 
Ociec iey Melfitańlkiego Xieftwa, w 
Kroléftwie Neápaliraňiki m. od famego 
Xiążęcia Auryaka, naznaczony był Gus 
/bernatorem», dla czego z Kenny 
galerami płynął do Neápolim z Zóną 
bliíko porodzeniá będącą. Trżeciegó 
dnia do. Neápolim ' przypłyt ł, y 
w krotce Zona fzczęśliwie porodzifá, 
tę błogofiawioną Panientę, dnia w 
zwyż wipomnionego> ktorá fubtelną 
fkortą przyodziana, przy urodzeniu 
fwoim widžiáná była, y dnia ná- 
ftępuiącego , ktory był ś$iodmy Pa: 
ždžiernika ochrzezona,ł nazwana byłą 
MARYA WIKTORYA, dla zwycięć 


ftwa fiawnego Da Mortu Lepáňáie, zá 
= a A % Yí 


Panny, z 1 
Siodmego 


=P 
goftawieńfwach, y dżiwną Opatrzno- 
ścią, od Młodych lát miałią w Prote- 
Gdy dopiero dwie lecie wie- 
ku fwego miała, z wylokiey domowey 
Sáli, (padła na doł do Sieni Kimieńmi 


burkowaney > y gdy już rozumiśno że 


fig ná kawśłki rozerwał, nienárnízo 
ną ználežiona, lubo z tak ćięfzkiego upad- 
ku zemdlała (zła + 


iná byk do ~ 
NA pod edu- 


zapomnieli , y oney przez nieoftro- 
žnošé fľug, w Golpolžie odjecháli. Kro- 
ra widząc fig opufzczoną „ bardzo fie 
ftrwożyła, ychcąc zá (woiemi polpie. 
fzyć, w las zábľadžiťa. Ale pokáza- 
wfzy. fie iey, Mátroná jakśś sliczná y 
pow igi pełna, w białe Szaty przybra* 
na, błądzącą ná publiczną ak są 


ná wyiezdiie = 
A la o > Nlasy małey Pónience ' 
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W, M. Pauli Mathi, od Pana Jezufa: 380 


ho drogę, gdžie (zukálacých fiebie de: 
Gdy iefzcze była 


mowych* napadła. 
młodżiuchną, chciał iey ieden z fiu- 
żących, Kwiar Panieńfki odebrać ; lecz 
oná glofém płaczliwym. Oycá przy- 
wołała, y tak od takiego gwałtu woi- 


. ną zoftálá. Drugi także z domowych, 


má rakiż fię rezolwował uczynek, gdy 
juž rosleyíza była. śle czyftą Panien- 
ká, brzydząc fię iego námowámi, ftarała 
figs że w krotce z Oýcowíkicgo do- 
mu, ow bęzbożny Mledžian był wy- 
pędzóny. 


0998 * Już jedenafty Rok miała ; miefzká- 


jąc w domu Qycowikim w Neśpolim» 


całym domem; do 
s © Sześć mil od Ne- 
odjachał, albowiem» 
fe Oyca, do SA- 


Wiswiáding. Temi fowámi Oblubień- 


ca Niebielkiego wzbudžená, y iego 
miłośćią zapalona, uftáwieznie:do nie- 
go wzdychała, y ochotnie Solemnemi 
fziubami, poświęciła by mu fie była 
ale że ledwie dwunáfty rok (kończyła 
była, musiała całe trzy: lata czekać 4 tym 
czafem, to wielkie pragnienie , pobo- 
żnemt 'uczynkami, y poftanowionemi 
umaftwieniami  iakokolwiek ušmierzá-. 
ła, Zárzučiwlzy iuż ftróie , y rolko- 
(zy -ćiała (wego. ~ sa 


Takie widząc Szatan w Paniencepgg 


Nábožeňítwo + y wielką przeczuwaiąc 
przylzłą icy dofkonałość , wfzelką ʻu- 
śilnośćią, chciał od niey oddalić chęć; 
do wnętrzney Modlitwy» wiele 'iey 
wynśżyduiąc powierzchownych zabaw; 
y rozrywek, -y częfto iey fantó= 
ftycznemi, á ftralznemi  widzeniśami 


Ce przefzkádzálgc:. Ale pobożna Pánien- 


ká, zá powodem Spowiedniká (wego , 


i  uftawiczne ćwiczenie fię w umartwie- 
* niu z modlitwa łącząc, wielkie od BO% 


GA łófki na modlitwie odbierała , do 


pe wyfokiey częfto o rzeczach Niebie- 


fkich Bogomyślnośći wyniesiona. Gdy 
Pfalmy odmawiała , czálem-z wielkiey 
Náboženňítwá fiódkośći, we łzy fię 
rofplywátá, czafem miłością BOSKĄ 


zapalona, w zachwycenie wpźdźła, náý# 


bardżiey, mowiąc niektoré wierlze» 
Pfalmu pełne miłośći, iako gdy mowi- 
tá; Jáko jelen pragnie dó zrodła wod 
żywych, tak dufń majá prague da Cie> 
bie BOZE. W wielkie Kościoła Świę- 
tego. Uroczystośći, ofobliwe odbiera- 
ła lalki: W  Uroczyftosé  Wniebo- 
wžiečia Nayświętfzey MARYI PAN- 
NY, uwážaigc te fiowa..  IWźigra jeft 


| MARTA do Nieba».  Widżiała przez 


okno pokoiku (wego , otwarte Niebo» 
y ufzykowśne Aniołów Mnoftwo , Z - 
niewymowną Chwáta, dla odprawiá-- : 
nia tey Uroczyftośći: y zá odebra* 


niem nowey łśfki poznała siak wies- 


le Pan, y jako: BOG, y iako Gzło- 
wiek, Nayświętfzey (wojey Matce>; 
wyświśdczył y uczynił. Gdy pewne- 
go czafu -do powierzchownych kon- 
werfacyi udała fie, te fiowa Pana -fie: 
bie powołującego uftyfzała. Wiktory» 
ja jelem Ciebie dla fiebie chce, mes 
chdtey Bukač infegotowirzy(wan. 


Ná goríze itwoie, do Gemuy Z Oy=qgoe 
`“ Gccec 2 


cem + 
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cem, Y całą Fafiilią powročilá fie, 
gdyż tam krewnych, powinowátych» 
y przyjścioł fpołecznośćią, y przy kła- 
dem, do Swiatowey prożnośćj wroći- 
ła fig, poniechawfzy iuż po części 
zwykłóy pobobnośći, Ale BOG, kto- 
ry ią fobie óbrał za Oblubienicę; w 
krótce z drogi marnośći do Siebie ią 
odwriodł. Pewnego dnia, gdy do Klá- 
fztoru Nalzych  Zákonnié, pod Tytu- 
lem JEZVSA y MARYI, przylzłá, 
gdžie ná ten czas było wyftáwienies 
Návšwiet(zego. SAKRAMENTV, ód 
_kleynotow bogatych ufrojona, w To= 


_łarzyftwie pobożney Mátki iwoiey » 
Kościoła + > 


ná famym weyściu do“ 
„džialá Páná n A. 
wtornie zśprafzalącego, — 
dąc tám ná MEy. Swietcy > 


ła, z objawienia iego poznała, Że» 
„miała bydź zapewne wtym Klafztorzę 
Zakonnicą, do ktorego mało co przede 
tym, nie przyiętą - widżiałą Sioftrę 
fwoię, z rácyi że iuż zupełną byla. z 
liczba Zakonnice. Miała ná tenczas czter- 
naście lat wieku fvoiego, y poftáno- 
wila czekać, pokiby tám mieyfcá: nie 


ználáziá. Ale z cudowney Opatrzno< i 


ści Pana BOGA , przyiętą była nád li- 
czbe, má mieyfce iedney, ktorá nad 
dwádžieščia, u“ Náťzych Zakonnic zwy» 


kła fie przyjmować, y w krotce Hás 


bit wżięła, dnia drugiego Maia, Ro- 


ku Páňíkiego » 1601: z wielką dulzy 


fwoiey pociechą; y przez cały czas 
'Nowicyśtu. zacny w Zakońnych cnoe 
tách poftępek uczyniła, y godną fie 
ftała BOSKICH Kfk ; dla czego Pán 
czeko fię iey pokázniac, álbo ią ćie- 
fzył w utrápieniách > ślbo dą wy- 
trwánia zachęcał. 

` (A że ieít powcipna miłość, PAV- 
LĄ MARYA, od Pana [EZYSA, ( al- 
bowiem tak nazwana była w Zakonie) 
zá pozwoleniem. Miftrzyni (woiey, z 
innemi Sześćcią Nowicyufztami, w 
Święte wefzła Towra wo, NA 
ktorym prápnsly żyć, w nieuftinney 
Pana Nalzego JEZVSA CHRYSTVSA 
miłośći , g dla teyże miłośći Umrzeć. 
má „wzor Swigtey MARYI MASDA-- 
LENY. To zás Towárzyftwo - Sies 


dmiu Siotr, było ná honor siedmiu, 


, po- firzyni. Now 
wołanie , powołuiącemu Pánu poleca- 


ZIT vo T 


darow DVCHA: Świętego, y pod: Pros 
tekcyą Nayświętfzey MARY! PANNY: 
W ktorym towarzyftwie każdego dniś 
máwiáno > Przybadź DVCHP Swięty 
Siedm Zdrowáš. MARY A, y Komme- 


ae rą Swiętey MARYI MAGDALE” 


Ná pobożnych tedy éwiczeniáchs! 
aa. Nowicyśtu ftrawiła, ktory fpo< 
koyny, y prawie Biogofąwiony miá- 
tá. Ale żę przyjemna BOGV była, 
potrzeba było żeby: ią poknía: (probo- 
wálá: dla czego z dopufzczenia B Os 
SKIEGO, tákie w niey Zakonnośći 
obrzydzenie Czárt fprówił» wfzytkie 
Zakonnego - ERE éwiczenia Nácatze: 

i ) ji~ 


T POR 
wiednik, pokułę zrozumiawfzy » ták ią ię 


"dafkonále w Stanie Zákonným utwier- 
"dźili, že zwyčiežywlry wfzęłkie tru- 


dnośći, z radością, Solemną. Pratefyą 
uczynił. Vczyniwfzy juž Profefiyą. 


 dżiwną Bucha gorącośćią, chwyciła 


a Zakonney obierwancyi , y ćwicze: 
nia w kowe : Lecz w > ma 


tym kala wa 
Lubo zaś tak ( 
fkonółośći poftepov 
ziębnąc, w duchu pocz 
zbyt zdrowiu, y do Rodz 
Aż oto PAN chcąc ią odwieść ed tezo 


dám fię iey w widzeniu przez rozu, 


parózół; y rzekł do niey: Corka, czego 
Qyca Kukóń. Já jelem, bode mi wierga 
a Mnie wiernego doznań. Potym gdy fig 
ráz po futrani w Geli modlifá » fró- 
zne Miała ežyfcá widzenie, pod. pôdo- 
bienftwem nawałnośći, y Dreczeniá: 
ktorym widzeniem przez oftátek nos 
cy zabąwiała fię, y nim wizytką prze- 
fira(zoná, nowe ffuzeniá BOGV, poczę= 
ła zabierać pragnienie. Z tego ftráchu 
¿y wog 
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W, SM. Pauli Maryi ód Pana Ježuja. 


y wnetrzney śpplikścyi. w <ięfzką W 
Paati chorobę, w ktorey Pán ią roż- 
wefelať, y ciefzył, dokumentow žy- 
čia Zákonnego náuczal, y nowemi ná- 
pełniał ľáíkámi , albowiem fwoie BO- 
SKIE  dafkonálošči ebjawiśiąc iey: 
rzekł do niey ; Zóżywiy śóż y ży tych. 
ktorych ja zażywam. Rofkśzał iey po: 


Jego Honor czyniąc, aby dla. 
ała fie PAVLĄ MARY A, 
ód Pana JEZYSĄ. 5; Jnfzeg czafu rzekł 
jey: Pátra. ná vinie, tu zefiem, nášiej 
fie do moli; Niemaf Ojca? Ja jefema > 

Matko? oto. ra jej? Tiwoie, co g Maja, 
ktora či dáje : jeżeli ebcef Przeoryfy dá- 
ię di TERESĘ; jeżeli Minifiragniej, 
Miłośći mojej, oto. maj MAR TA M 48 
GBALRNĘ. zá Siefry dáig? why: 


zkie eż PAN 2: zá. ME nás 
di Św F E 


Kiedy roż! € umórtwienia okázyci 

seo ná siebie winách, na< 
wet y zmyślonych cierpliwie znioffá, 
čzefto BOSKĄ obecnością náwiedzoná 
BE. glim Milet powięn Bre 


ro. f ANA. ST. 
Syíaáta...: Na. potya Miga 
-. toba, 3 mna ścidnyjze będzie gies 
draczenie. Widziała go znowu, y. fo- 
bie mowiącego fly (zálá : z Corka . > 
że jako prawdziwy Obi 
b będe wlagdšie.. 

zem, podczas Kom 


iey, £ waz iako jeflem pa 'karmem | 

Sii, Ja kochający, nafyzam kochaj 
Nafjć fe mna, ile pragniefz y chcefz, 
Takže fiyfzała mowiącego, Gorko kos: 
cham dip wprawdzie, W dźień S. Sy me-. 


ona Bifkupi y Męczennika, widžiátá. 
Pana eiką chwałą y Májeftatem ja 


śniejąc go, pod czas Kommunij, ktory 
iey pznaymił, ze chce Serca iey ode- 
brać dok ktorego wali pobożną 


ej Ženza iehi 
Panna dźtwuiąc fie takiey dobroci; 


y mu fię całą oddała , wfzy- 


a 5 pozoi: 


: Z mieczami Sefc 
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Panienká zádofyé czyniąc» ochotnie. 
całe ferce jemu ofiarowała. Pewnego. 
dnia, gdy niejaką Olobę Pánu polecałź». 
mowiącego do ślebie uftyfzałó, Powiedz 
cały iya „odpowiedźiała 


Tak cały Panie; taki tedy iefied, že. fi ię. 
ták łatwo w całości dajefe ? Pržydal Pan; 
Tak iefi Cerko, ho jelena caľyma w/z- 
fikicb, y tak mmies farwo daję, ty gab, 
żebyś dała chočia[z co najmniey(ztgo, ZA 
ka czujejx trudność; Gdy pewnego. 
dnia, nową Ducha gorącością, całą Śl T 
bie, na uffugę BOSKA oddała , Pank 

siebie mowjącego - -fiyfzałó: Jek tedy. 
/konkludowaro > żes na pożym ty będźieft. 
Mold, á Ja twoim, pamiętayże Ba to» 
3. pokaż mi fig taka, iakim js fie Tobies' 
pokażę. Dla czego Pán, ná pokazanies, 
fwoiey obietnicy. olobliwízych iey 
Pewnego dnia, Aa 


'u pokaza y Kržyž, w 
Sercu fwoim utkwieny > yl na Wieržch - 
wychodzący, taki tytuł na fobie mają- 
cy: Oblubieniec ukrzyżowany, chce żeby “ 
y Oblubienica Ukrzyzowana była: Aw 
pośrod Krzyża, było fcrce CHRYSTV-. 
SOWE., na ktztałt Rubina, jatnosčia- 
otoczone, y daley čierniowa Koroną 
obwiedžionc+ Y te fiowa do niey mo- 
wionc: Niech uciska každy, bo kolo čier: 
nia, y miedźyw że każdy ufępuie, 
Pokazali fię iey pewnego czafu> 
Xiążęta Apofiotow PIOTR S PAWEŁ, 


mE a bale i 


ka i była derpliwość; 
Przy wiązały € do tego wnetrznes 
ucifki, ktoremi ią cudownie rrobował 
Pan, żeby ią rożnemi wyczyśćił fpolo- 


„bami. Przyfzła wefoła nowina Bea: 


tyfikacyi Swięrey Matki Nafzey T E- 
RESY, dnia dwudžieftego kos A 
Kwiętnia Roku 1614. odprawioncy, 2 


$ Ddddd czego 
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czego lubo fchorzała Pánna, tak była 


rozweleloną, že zaraz y na umyśle y 


na Ciele lepiey fię mieć poczęła. Wi- 
dząc Gud Matka Przeoryfza, rozkaza= 
fa iey, śżeby „naftępującego dnia, pod- 
czas Swictey Kommunij, dofkonale us 


prosiła. fobie zdrowie, ktora będąc po- 
fiufzną, zaraz to uczyniła. 
"ozdrowiała, naznaczona była zá Infir« 
markę chorych, dla Sioftr, ktory Y- 
ład z Diewymowną „odprawiafa: mi- 


„łośćią, a BOG iey fwoiemi. nadgra- 


7 


dzat dalkamia Dla tego rżekł iey pe- 


PAULO MARIO, 


£ T leg 
e tą piofnką ogla- 
(vali Zmartwychwjtaťem, á jefzczć g to- 
ba iefiem álleluja: y fam Pán Niyšwig- 
tfze icey (woie blizny, naydrožízemi o 
. zdobione: „perłami pokazał, y umyf ieys 


na ten czás, | Niebiefkim Światłem ros- 
zwelelił, y ciało nowytns Wigorem.s. ftąpi 
Niebieľky. oświecona ku 
náuka, poięła to že na Krłyżu zyć y. 
umierać powinna, - dáko Oblubienica 


pośilił ; śle ona 


Kaca p 
SE przedźiwna Święci A 


ktore Niebieľkiémi náukami, y do 
- wfzyftkich cnot pełnienia, w Zákon- 
_ mych uftawach, (wojeini wzbudzała 

przykładami: Zaczym, z uftawicznego 
A | pokśzywało” fie doświadczenia, iakwiel- 
če pomocną była  Nówicyufzkom W 
nódgrodę pracy, wiele edebrátá ód BO- 
GA łalk y faworow: W dzień W nie. 
bowftąpienia, widžiálá Páná pod czas” 
Swiętey Kommunij, chwalebnego y 
tryumfuiacego, ktory iey Święte bli- 
„zny pozwolił pocałować, y mowił do 
nieg wiele flow, śćifego affek, a 
między innemi rżekł; kochania čie, ko. 
ebsy mnie» | Gdy. innego čzáťu Kom- 
munikowála,. czuła, Rrzenajówięklacy 


„Gdy tedy 
ezefto mawiáč zwykła: 
`A ja igo. 


> pny > 


XY eo c: 


TROYCY Ofosy , do Sercá fwego 
przystępujące> y mowiące biw; Do 
niego. prazidáiemy 7 miefgkanicj U niego 
založeny. Ták wiele iey Pán falk u. 
Życzął, że fama wcśle będąc zadumiź. 
na mawiśła, nie, Panie, wini F 
Zivalá[z tego? Ktorey odpowiedżiał Pan; 
Tobie mmes całego oddaję. Di czego, 
806 isf Mojo 
Ná ten czs, miewála też 
wiele» kommunikacyi Se ey Ná: 
fzey TERESY Swięsey, ktorá Nie- 
bielkie , opowiśdaiąc - iey rózk 
világ cokolwiek adala AK 
y, zebri ich y ty doe 


s mał pak MAR Y A tøs 


zyć y umierać. na KRZYŻY, 2 BO- 
SKIEY woli, pomnažál fig" w niey 
choroby : bo opro i “WO 
nionych, częfto fig | 
konwullye, 


ki zel 
ten czós iever tę, Cudownie iey 


zdrowie otrzymały; Gdy bowiem. Wie. - 


lebny Ociec Náľz Generál FERDY- 
NAND od Niyświęe(zey PANNY, 
y Wielebny Očiec = l OMINIK, 


lá zaraz Lo lit, ozdrowi 

y witała, á na tens Cud. zíkedťty fię 
Zakonnice, do Choru iq z Proceffyz 
poprôwádžily,y Te DBPM Laudamus 
ná podžiekowánie - śpiewały. Pozwa- 
lono iey co džieň Kommunikewść, á 
Ona przy Kommunij, wiele łafk BO 
SKICH odbierśłi. Mowil iey Panu 
ráz, žes on ief právdžima Naśśiija > 
prawdiiwo miłościa, y  Mefwen, y za 
raz upewnił ią, že iey miał dodać if, do 
wytrwania w Službie iwoiey: potážá 


iey 
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iey tež Nayświęt(ze Gzłowieczeńtwo 
_ fwoie na prawicy QYGA Przedwie- 
cznego, na 'Tronie» nieograniczoney 


chwały. „Inízým.s czálema rżekł do 


niey 7 a wola GICA, DPCHA 
świtą Moja, ktoras ifi iednas 
ebcę bydś Tyoinza | 


Bidé Twoimia Pokazał iey fig Pan, 
„Lotrow Vkrżyżowany, obelg 
leśći pełen, žeby ią do zniesienia 
sh boleśći wzbudźił : potym: ofia- 
rowát iey wiele łalk, y tak wiele 


diey Niebieľkich deklárowál faworow,. 
ż Ž 


iwuiąc fig im, częfto wolála., 
Miet 60, weż 000 
-Plá wielkich iey zaftug, przedzi- 
wney Swiątobliwośći» y nieporowna 
| Bey roftropnošái, obrana była Przec- 
ryfzą (wego Konwentu, ktorym rżądźi= 
ła, z pofpolitym Zakonnie 4pplauzem:, 


p > s 


zynieniemu,. nici 


y dotýé 


 AVWGVSTYN, Brat iey 
„„Fodzany, Olobe Móleńkiego Pana J E- 
O ZVSA, bardzo piękmą, y roboty bár: 
na doł fpufzczoną 4 to dlá tego podo- 
bno, że ta Oloba na wyfokim miey- 
fcu miała bydź polož 
48266 Panni 2-kach: 


nká (wego, nie- 


jwa w Gènuy: ná Snyceržách: 
fby mogli ten. defekt poprawić, 
ediąwizy ofobie głowkę trochę pod- 
niožízy, (zyj, znówu ią przyprawić» 
4 znik rżnięcia farbą zamálowád, Co 
fylząc zlekľá fie pobožna P 
mowige do Brita; Nisebdi BO 


sdi, tak okrutne propozycja: raz 
maleńkiego | EZYSA do Geli odnio- 


W kilká dni rękę Swoię pod bro- 


fa odnieść, rżekła; Colp či teš to by 
fo uczyniono moy Naypiętnicyfcy F BZP, 


dnies [ana twarż, šeby Či iey 


nnego nie: 


moca w/ejfiko megia, y u 


“diemi twoiey, 9 powinowaćłwa | 


420 przedźiwney, lecz twárž miles . 


enas Bolali poe 


yac widziana, co Bratu fwo- 
edziálé. Odpowiedżiát: on» 


áráz dv 


go podľožywízy, iak by ią chélá. 


Oyca JANA Brita 
` przečiwko niey wyjachał: Potym dnia 


Dddd 


FERDYNAND wtory CE-twf 


SARZ, z pobożną Małżenką, EL E- 


ONORĄ Augufta, po fundowanym. 
dla nas Konweáčie, chčieli drugi Ná- 
ízým Zákonnicom wyftáwié: Ná te 
nową fundacyą obrana„ była Náfza. 
PAVLA MARY A, częścią dl4 wyfo: 
kich iey przymiotow , częśćią refpes 
ktem brata iey» Wielebnego Oycá J As 
NA MARYI od Świętego JOZEFA, 
ná ten czas” Przełożonego Prowincyi 
Niemieckiey, Tę fundacyą wiele jpos 
przedžito rewełacyi, po ktorey dokoń- 


czeniu, kommunikując Nafza PAVLA, 


widžiafa“ pod Ofobami Eucharyftyczne» 
mis: Pana w Chwále, naznaczonego 
Nayświętfzemi bliznami, ktory iey 
rżekł: Tes fa Patenty ma tę fundacye, 
ed Przedwiecznego Qycź, Tobte 
z Ba „ofebliwey milosti, že 


1. S owiq- 
cego fty (za Pynidź z 


Požegnawízy fig z Swoiemi Zákonnicá« 


ac iey aflyftencyą DVCHĄA 
ietlzego , uczynioną fwoiey 


przyobiecał. z $ 
o Zaftała w Enipôácie Wielebnegotsy 
fwego s] ktory nie 


drugiego Liftopada, do Wiednia (zczę: 
d 2 śliwie 
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śliwie przyjachała, gdzie od GESA. 


RZAYGESARZOWEY, zwielora-. 


kim ufzanowania y affektu oświśdcze: 
niem była przyięta, Májac potym u- 


mowę o fiindacyi, utwierdzona była. 


od. Pana, ktory iey rzekł: Na to miey. 
fees poviažatesms čie, tu cheg żeby błas 


nia pokázanie.s Milolierdźizo wsoiego.. 


Zwyćiężywizy trudnośći, dnia džie. 
wiątego. , biftópada, zakończyła Funda- 
cyą. pod tytułem Nayswistizey MA: 
RYI Panny, przy nádzwyczáynym 
Konkursie ludu, y wfzelkiey Cefarfkiey 


appórencył. Poczelá Wielebna. Matka, 
w nowym Boze zim, i Ráno. 


badźcie mgánego Serca, la Z Watii, ŻE 
będe miefzkał. Przy wiozła z [ob3, wy: 
żey wipomnionego » Maleńkiego Pana 
JEZVSA Cudownego, ktory iey czę: 
fto. wefołą „twarżą, dziękował, 


ię protekcją. 
mi ktore“ Przyię 
s z Nie al 


wisči. "dala: RAI 


przy fabie; od ktorego, y fama poko: 


ju nie miała, y drugim miepotoy czyś k 


„nila; śle bez złości: Co gdy Wielebná 
Matta z objawienia, BOSKIEGO 
zrozumiała, Panu ią: poleciła, o ktorey 
uwolnieniu upewnił ią Pan., takže y 
Nayświęt(za Panna: Y tak fię potym 


ftało, że owa Nowicyuľxka uwolnio+ mi 


na była od czarta, y Profefyą Uczy: 
niła. 


tce fwgich użyczać: talk, pewnego dnia 
mowił do niey; Tu z Wami będe mie. 
fekal, wy wes mnie, á ja» w was Jz 
wami, to iefł miepfce, ma ktore dla migs 


7 b czeniami, częścią 
few? ná gd nikogo nie depeniiuiacym, 


tet 
tym Nowicyufzka, że ste Szatana 


Nieprzeftawał Fan, Wielebney Má: ' 
dzona, PAVLA MARYA, uśilnica 


Zrwo rg 


kfzey chwały moiy, chiiałema diebieo 
fprowadźić , żeby wnies zlty, J fiuzyły 
mi inne Karmelitanki Bofe, tu będźie(z 
miała» twoie» Ze» ma rofkofky, J leo 
z Toba, Badé dobrego Serca, le Tohies 
dodam» šil, y według diatas, Innego ` 
czalu rżekł iey: Nie Wędźiefz bez utran 


piewia, śle mieturbny fie, bo jeftem.s Vfae> 


chmocny, 4 višťošicrtiy, Potym icy rżekł: 
Mieyfce Twoje Corko będźle s we mhies, 
J wic Mnie mie odiaczy od ciebie, Skońs. 
czywizy trży lata na Vrżędżie Pr 
ryfzey Wielebna Matka, Miftrżynią Nos 
va. naznaczona była, 


bie wprowadzonemi ; wiele Bowiem: 
nabożnych napifata Książeczek, do wi: 
czenia Duchownego, wielce pożytes 
czných, nie tylko Nowicyufzkom,. alex 


tež już W oe ane 34 | 


więcej Liero dia p A u z 1 Č 
Słyfzała taže Nays 
Pa 


ktorych. chiiala. święta j 
he modlili, y gotowi b 

á Pánu wierności dotrzymać, 
samba je? w tyna wafzym Obožie s; 
bo go Lutršy jako w obleżeniu trzym 
y mie mnie SĄ RZ go gr 


poczynacie tego: i Naa co was Hatka: 
wafza fuadowataa. Temi Rowy wzbu: 


pragnęła promowować Konor BO- 

SKE Y rozmnożyć twoie Fundacje» 

na czść Nayświętfzey MARYI Pan. 
av 


ZĘ08 


na ktorym 


| 


"w. M. Pauli Margi, od P: Jezufa. 


ny. Naýbardžiey z tąd ze dwá Obra- 
ży Nayšwietízey PANNY widžiátá 
Śwfętąkaśdaką śmiałośćią zęlżone s od 
Pobożnego CESARZA fobie pokazane: 
Fierwízy Obraz. był na Miedzi, naw 
Szubienicy obiefzony na, fznuržej, 
iaka Czarewnicy Kitolikow: drugi ná 
papierże malowany podobny, de Náys 
święt(zey MARYI, ktora zowią Wię= 
kfzą, ktory po dwudżieftu trzech pu- 
ginałem przebiciach, ná pošmžewiíko 
był wyftawiony, z tym Blužnieríkima 
podpilem ; Naygor/fza» Potworzycielktn, 


Z. To Wi 
- wybranie 


ká 2 c “nie mo- 
vieždzájac zdro- 


vy: silną by: 
žonych goržyftych drog trudno- 


ažečiem LEOPOLD EM, 


„Z Xlažečiem y. Xięźną Lotáryngij » y- 
Kiążę 


li, do ktorego jazdy cztery: 
#01 2 Wiednia, tylež z tamtąd do Gres 
cylim. Ledwie fie wymowić može, Z 


jakim ufzanowániem. y- miłością Pog, 
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wracaiącą przyięła Mátke Wielebną, y 
áž do Wiednia w (woicy Gefarlkiey 
Karečie odprowadźiła, chcąc ią mieć 


SORY : . 
| nadgrodę nowey fundácyi, chctały 1 + 
ią Pan wielorakim objawieniem y po- 
kazaniem fię rozwefelić. Rżekł do nicy 
Yaz, że ia dla tego w śyciu komfermowafo 
żeby w wielkich ufľugi fweiey potrzebach, 
iey džielnejči zażywał. Sły(zała od Naya 
święt(zey PANNY, Swiętego JOZE- 
FA, y Swietey Mátki Náfzéy TE- 
RESY, iak wdżięczna była BOGY, 
y onym, Fyndácyá tych KlaíztoroWš 
przez ELEQNORĘ Cefarżową u- 
czyniena, y že ma bydź choynie w 
wieczności nadzrodzoná: lowízem.: te 
fiowa od Pana ffyfzała; pewmiy C B- 
SARZOWĄ, žes ia kochamm, y wiel: 
ce fig ciefzę m tego, ca uczyniła w tyms 
Klafateries. Gdy ráz uważała ow 
wierfz Pfalmifty, Wabudzajz z Żiemi 
wędznega (Fe. rżekł do niey P TJ 
taka bedžie$, ktoras moco. moje webus 
dzona będziefz z twoiey mizergi, pofadzę 


diefzyła fama, z innymi w domu Moim 
3 žeby fię Synowie w raz z Matko wip 
falili, pod Cboragwie wielkuý TBREG 
ST, 3 w/syfy pod pľajzcnem.s Nayswię. 
šaty PANNY CMatki moiej,  Obźwił 
iey Pan. bliíka śmierć Sioftry GER. 
TRVDY od Pana JEZVSA, ktorá 
była, u CESARZOWEY zá Fannę 
ma re(pekcie, ktorá przeftrzeżona, prze- 
fzłey wyrżekaiąc fię zmikomości, w 
pośrod Aktow rożnych cnot, za(nę- 
łą w Panu. Gdy GESARZ w śmier- 
telną wpadł chorobę, Arcy-Xiąże LE- | 
ifał lift do: Wielebney Ma- 


ręką, dálac iey znać © bli- 


Jycá śmierci, ktorego icy Mo- 
vom polecił: Krorey ržekl Tán..: 
Rasun go» be. teraz, cxas if. Záczýma 
Wielebna Matka Modlitwy, y umár- 
twicnia całego. Zgromadzenia zá niego 
ofiarowała. Ktory tego dnia, ktorego 
umarł, pokazał fię Wielebney Matcć 
wefelem y radoščia napełniony, mo- 
wiąc; IPefalcie [ie ze mne, żem» ufzedł 
w/selkiego mielepieczeńfiwa» obrazanian 
BOGA, ktore fie częfła na świecie #rae 
cee fajo, 


39% 
faja, Zems dobra Zietafkie zas dobras 
Niebiefkie zamienił, że wolny ieffent> od 
świata, J- firafgmego śmierói przejścia > 
piech będzie radosť, GA zwyńięfiwo przeć 
BOGA otrzymane, Rozkazał potym 
„ śby przeftrzegľa GESARZOWĄ że- 
by go nič płakała, y owízem ciefzy* 
a fig, ieżeli go prawdziwie kochała : 
j ił że więle od icy Klafzto* 
ru pómocy y ochłody odebrał. — 
1x4 Już f Niebu godziła Wielebna 
Matka, y chciała fię nú“ przeyščie do 
niego przygotować: Dla tego niechcia- 
ła zezwolić na (woię elekcyą, żeby 
na fchyłku ogła żyć y umie- 
4% Pro i 


ZN > roz 
# A 
"ĘĄ A 
dA PL GB 


— owi: Oese zdami fes 


og 


pomazanie > 
až e SOSS 
żeńftwem 


podl fie ža mnie, 4 
grzechów! > ; aia ; 
- Tak wiele codžieň przybywálo pó-yqf 
tóryzmow, že fię Doktorowie džiwWo- | 
wáli, iż żyła, fama zaś widząc że nie mô“ 
że umrżeć, prze "nadżieł, -ktorg 


zećiwkó módżiel, . 
| zawfze miała, mowieła 


Spowiednie 
2t mie BOG 
awiodź! 


ONE 2 MI Wa BY 


4 = 


1017. 
y qługiey Choroby, pržychodžiťa: prze- 
to przyftąpiwfizy do nicy Odiec Spo- 


Z, M. Pauli Maryi, ed Pana fezufa: 


awiedł. Świeccy ludzie o ták čie(z-. 
kiey Ghorobie iey fłyfząc, y że w 
niey żyła, mowili že to nię była pra* 
wdžiwa Ghoroba, y nasmiewali fię ia- 
ko zzmyśleney, dla czego, oną także 


* uśmiechając fię rżekła; Ojcze zdam Ďe. 


że BOG mało o may boney dba. Lubo. 
zaś cierpieć dla BOGA wielce pra: 
gnęła, y niezwyciężoną cierpliwością» 
oftatnie boleśći znoślła; lecz cięfzko 
uciśniona na Siłach, kiedy niekiedy la- 
mentowała, mowiąc te fowa: BO Z E 
moy, BOZE moy,- niemoge wigcen: źle. 
poftraćgizy fig, wftydżiła fis małego 
ferca (wego, y na ten czas dźiękuiąc 
BOGV, że ią Męki fwoiey uczynił 
uczęftniczką, wefoło mowiła ; Snopek 
Miry, kochanek moy mnie, Powoli rže- 
czy fwoie rozporżądzała: CGefarikinmis 
Kiajeftarom dżiękowałą, za tyle dobros 


 dżieyftw Zakonowi Nafzemu dla BO- 


GA wyświadczonych. Zegnając Za- 
konnice , żadney o (woich Sioftrzeni- 
cach z olobna nie uczyniła wzmian- 
Fi: Do ktorey rżekła jedna Zakonni- 
ea); Margo nic Wafzeć mie wipominafz: 
o dwoch. Maleňkich? Odpowiedźiała ona 
bez gorufzenia, te tylko ffowa, 7ażema 
tyb BOGP patečiša , ktory będźie ich 
Occi, á Najświęifza PANNA Protes 
kterka. W dzień Trzech KROLOW,. 
według zwyczaju Zákonu, z wielką g0- 
rącośćią, odnowiła (woię Profefiyą: á- 
le gdy Przełożony -maiąc nad iey bo: 
łeśćiami kompafigą, obiecował iey pe“ 


- wną chwały nagrodę. ona odpowie 


dłiała: Oycze mię wie čierpiaľasi, — 
Już do końca žyčia, dla cięlzkiey 


wiednik, y przyniožízy ieęy Nayświę- 
tlzy SAKRAMENT, rżekł do niey, 
Oto Matko, Pau» Nafs J BZVS CHR1: 
SIS Wafzeci nawiedza, nim Wafzeć 
grydżiejs x tipo Świata, otWworžme Wa- 
fzeć ufla ma przyiędie iego: Pofiufznha 
Wielebna Matta, nabožnie przyjęła, y 


~ po krotkim upokojeniu fiz, między im- 


nemi pobożnemi naukami, ržekľa do Za- 
końnic; Kochzycie fig zobopolnie, badz- 
die chciwe cierpienia, wierbć w obferyan: 
ezi, prawdźńwie pofłufzye , y wiodlóie he 
za mnie Grzefzmicę, ažebym wiecznego 
ofopiłń zbamiewią. Podżię owała Do 
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krorowi. Gefarfkiemu na.ten czas bę” 
dącemu, y od tąd iak przez pięć go” 
džin wewnątrz ufpokoioną zoftała: , 
Gdy. fię.zgromadźiły do Celi iey Za« 
konnice, oznaymita im, o naftępnią- 
cym fwóim zeyśćiu z tego Swiąta; Zas 
czym. Spewiednik kommendacyą dufzy 
mowić zaczął, y na te flowá, Wychodź 
dyfze Cbrześciańfkas 3 tego SWiatAn. 
Wielebna Matka niby zaprofzona od 
Oblubieńca. do wiecznego błogofła-. 
wieńftwa, oczy w Nlebo wiepiwfzy. 
wielkie Nabożeńftwo, miłość ferdęczną: 
radość y twarży wefołosć pokazała, 
y mile na wfzyftkie Sioftry kiedy nie- 
kiedy poglądaiąc, niby ich oftatni ráz 
żegnała: Obroćiwfzy fię potym» na 
lewą ftronę, fpokoynie w uważaniu 
Niebiefkiego widzenia przez długi czas 
zoftawała, y łatwo fię dorozumiano, 
že to była Návšwietíza MARYA Pán- 
ná, ktora iey od wielu lat, tę afly- 
ftencyą w godžine śmierci obiecała, por 
tym fię tak, iako pierwey leżała obro- 
ciła, gdy iefzcze Spowiednik polecenie 
dulzy kończył; po fkoňczoncy záš 
zbawienney Ceremonii, iak Zgroma- 
dzenie odpowiedžialo esmezo. Wiele- 
bna Matka z wefołą twarżą, w mi“ 
tym čiafá, y dufzy uípokoieniu, fwemu 
Niebiefkiemu Oblubieńcowi dufzę czys 
ftą oddalo, ręce na Krzyż, na piersiach 
położywfzy. SE 

~ Szczęśliwa jey Smierć, przypadła 
Roku Fańfkiego 1646. Wieku fwego 
piędźiesiątego dżiewiątego, zupełnie 
fkończonego z trzema nad to Mieśią- 
cami, y dźiewiącią dniami, dnia pies 
tnaftego Stycznia, ktory był Poniedžia: 
tek o godzinie pierwizey. Vpewnio- 
na była, że w tey chorobie miała u- 
mmrżeć, ofobliwie odezwaniem fig do 
niey Krucyfixa, ktory miała w Celi» 
gdyż w môcy Národzenia Pźńfkiego, 
fiyfzała go mowiącego do Siebie, żeby 
fię gotowała do niego, co też y inni fly- 
fzeli Mało co przedtym, pewna Zd- 
konnica w zachwyceniu będąc, widżia* 
ła piękne miefzkanie, drogiemi Ka- 
mieńmi ozdobioge y fiyfzała z podži- 
wieniemi,, że taka była chwała, ktorą 
PAVLI MARYI gotowano. Vfiy= 
fzawizy o śmierci Wićlebney Matki» 
zbiegł fie tłum nieżliczony. ludźi, dla 


Eceće 2 wi- 
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widzenia Ciała Wielebney Mátki, kto- 
re było Kwiátámi przyozdobione, z 
palmą W ręku; ktoremu wielkie uíza- 
mowanie czyniono; pocieraiąę Obrazki 
y Rožáňce, y Swiztobliwošé iey gło- 
fząc. Z takim že Konkurfem. odprá- 
wiono iey Exekwie, ktore za przy- 
byćiem Oyca Prowincyała, były po- 
wtorżone. Niebyło na ten. czá w 
Wiedniu, Dworu Gefarfkiego. kiedy 
Wielebna Mátká umarła: W krotce pos 
tym przyiachała Cefarżowa ELE O- 
NORA, ktorą tik chorowała na o- 
czy, że wcale nic widżieć nie mogła, 
ale udawfzy fię do przyczyny Wielee 
bney Matki, z podżiwieniems wízyfte 
kich, dofkonale zdrową zoftała. 


%019 Ten Cud był okazyą, że po wyi- 


ščiu trzech lat, y trzech Miesięcy; We. 
dług potożnego Cefarzowey pragnie- 
nia, otworżono Grob Wielebney Mas 
tki y trumnę, wpżod zmowiwízy Mo- 
dlitwy, co gdy uczyniono, aż z podži- 
wieniem wfzyftkich, między wilgo- 
tnym y zbutwiałym odžicniem, znale- 
żione było całe.y nic nienarufzone.godne 
czči Giało: Ktore Sámá(z. CESARZO- 
WA Swoiemi rękami, zulzanewaniem 
obdierała z pleśni: Rozkazała potym 
zwołać Doktorow y Gerulikow; kto: 
ržy uczyniwfzy wprżod należyty €xa 
men, y tę nielkażytelność ciała za Cu- 
downą ofadžiwfzy., (woie świadectwo 
ma to dali. Prżeto zaraz wfzylcy do 
Choru idac» y BOGA w Swietych 
fwoich Cudownego chwaląc, Te D A 
PM Laudamus nabożnie Spiewáli, te- 
gož (amego dnia, ktory był dżieśląty 
Kwietnia. Dia więkfzego tey nieíkás 
żytelnośći pokazania, chciała CES A- 
RZOWA, žeby to czči godne Ciało, 
wyftawione było ná widok» y okna 
žeby. były zawize otwarte.  Wrociła 
fie powtornie, CE SARZOWA, kto- 
rey Doktorowie, pilnie uważając toż 
Ciało, poczuli bardzo wdžieczny zá. 
pich od niego pochodzący, y powtor- 
nie twierdźili, że ta niefkażytelność 
iet Cudowna. DIś czego GESARZO- 
WA pobożna, kázálá iey Trunnę orže- 
chową zrobić, y w Habit Zakonny z 


drogiey Materyi przyoblec, dla. wię 


kfzego iey nízanowaniá. 


1620 Dotąd to świątobliwe Ciało, trwa 


ZYWOTZ 


nielkažytelne, wdžieczny zapach z sie“ 
bie wydaiące, z ktorego płynie likwor 
y ták pachnie iako Oliwa. Jako ży 
jąc Wielebna Matka, opinią Swiątoblię 
wości ffynęła; tak u Celaríkiego Mae 
ieftatu, y Pierwfzych Vrżędnikow, Cep 
farfki iako u Prałatow Kościelnych» y 
Zakonnikow; á wraz mowiąc, u wfzy- 
ftkich, ktorży ią znali: Tak y po śmier- 
či, toż fwoicy Swiątobliwośći ufzános 


"wanie miała, ktorą uczynione potym 


Gudá ošwiádcžaia2. Wnuczka iey» [ Os 
ZEFA,M ARYA, dla chorob y Słabo- 
śći uftawiczney, nie mogąc Zakonnych 
oftrośći znośić, przez icy przyczynę» 
ták dofkonale zdrową zoftała, že (koń: 
czywfzy Nowicyat » z należytą we 
wfzyftkim Zákonna Obferwancyą, Pro- 
feflyą uczyniła. Doktor Bároniuíz , 
przez iey zafługi y przyczynę, od čie- 
izkiey y nieuftanney żołądka toleśćci. 
uwólnionym zoftał. Celarżowa ELE: 
ONORA, wezwáwízy iey. ód zby- 
miey ná twárży inflámmácyi, y Od 
boleśći w pierśiach» y we wizyftkich 
iunkturach, uwolniona zoftała. Sekre- 
tarż Gefarżowey , nieznosnemi tole- 
śćiami podagry dręczony, gdy ičy we" 


zwał ná ratunek, temi ffowami: „© 


Matko moja, teżcliź ieh Święta, iak po” 
Tpoličie mowia. y jeżeli tefies w Niebie » 
jako fie wierży, raty maie tera% y Me 
zdrow mamie. Ledwie to wymowit, 
zaraz zdrowym zoftał.. Pewna Pani» 
wžiawízy Koronę ž Kwiatow. ktorá 
ná głowie była Wielebney Matla, tes 


goż momentu od długo trwałącey fe- 
bry wolną zoftała. Jedna Panienka. ` 


teyže Pani, máiacá w kolanie wičikie. 
nábržmienie, z pewney affekcyi, ledwie 
co przyłożyła pás“. Wielebney Matki, 
zaraz fię rozefzła nabrźmiałość, y u- 
ftąpił bol: śle gdy z porady iednego 
Doktorá> ludzkich zażyła lekarftw, wię- 


kíze po całym ciele uczuła boleśći, Z 


niebefpieczeńitwem žyčiž: Zaczym žá- 
łuiąc že to uczyniła, znowu pas przy" 
łożywizy » powtornie zdrową zoftała. 
Infza cćierpiąc čieízkie boleści, z śffe”. 
kcyi kamienia, iak tylko tenże pas” 
przyłożyła, zaraz kamyk jak lafkowy 
Orżech, łarwo z niey wypadł. OJ 
teyłe na Kamień Choroby, za przy“ 
czyną Wielebney Matki, Kiąże pewny 
Nie 


TEL 


W, SM. Pali Mari od Pana Jeżufa. 


Niemiecki, wolnym zoftať. O wielu 
innych głofzą, Cudach, zá przyczyną 
Wiejebney Mácki, uczy nionych, y wie: 
lu łafkach záfľugámi iey otrzymanych; 
giyż pokazuiąc fię czafami, zbawienne 
PGR napomnienia, y inne fafki czy- 
niła. 


nośći» c i 
, BOGA dla kiey dobro- 
4 bliźniego d BOGA kos 


ty GRZEGORZ nauczág tež miłość. 
 oswiádezá, icy wiele innych uczynkow,. 
ktore czyniła na dobro, bliźniego „ ro- 
"Znemž Ápofobámi. w.. potrzębich go 
jąc > tež. ná oftátek miłość, ošwiád-. 
a wfzytkie dobrá ad BOGA pocho- 
„K 


2 SAK: 


- OdŽICY. s, 
i także Pátronow fwoich, A má o- 
Gałego dworu, Niebiefigiego,do ktos: 
TA nie pragnęła, y w ktorym w 
elnym Ciele będąc, już duchem Żyła, 
Fe uízánowánie miała. Pofiufzeń: 
chowátá, ták w. niená- 


bardzo wielkie dżięki czyniła, 


a= Å 
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fkázow.  Czyftości była prawie Aniel- 
fkiey; ná ktorey obronę, y zachowa" 
pie, mężnie zawize ftawiała fi, od 
młądośći lat (woich, y ktorą w niey 
wfzyftkie iey mowy y uczynki iawnie 
pokazywały. y inne do teyże Cnoty 
pobudzały. Vboftwo Ewángeliczne » 
wielce fobie poważała > z ktorego mi- 
łośći. zawfze wytártego odżienia> y 
innych rzeczy podleyfzych zażywała» 
y iczęfto famych „nawet potrzeb 
miewáé miechciała. Pokory wielkiey 


była. przy rak wielkich- Honorśch > 


gdy má Cefarfkim Pałacu zoftáwáfá, z 
genąralnym wfzyrkich appłanzem: kto- 
rafię w niey jawnie pokazała, kiedy iá- 
ko fię wyżęy namieniło nápomniená, o 
zbytnie fzukanie ( czego w nicy niem 
było) prożności; temu ktory ią bez winy 
napaminał , niewinnie zawftydzał , 
„ Gietpli-. 
była niezwyćiężoney, ktorą w 
annym tyle chorob. -y utrapie- 


ia čieízkiego znofzeniu, przez ták 
wiele lat oświśdczyła , Ba z  čieť- 
pieć pragnąc.  Zgadzania fię z wolą 
BOSKA dofkonałego była, ktorym 
mie tytko cierpliwie» śle też y welo- 
ło. rak wiele. przypadkow przez cały 
czas od Profeffyi Zákonney znośiłat 
przez ktore chciała z CHRYSTUSEM 
ćierpiącym Żyć, y na KRZYZU umies 
rá. Skromnośćt była ANIELSKIEY » 
milczenia nieporownśinego,  proftoty 
więlkieęy, £ na oftáték we wfzytkich 
cnotach była dofkonała. i 

Dáry. DUCHA Swiętego, fawory sq 33 
y łafki fobie dane, w wylokim ftopniu 


miała. Darem rozumu prawdę Wiary 


przenikała, w. ktorey rozmyślaniu s 
częfte záchwycong ibywálá. Madro- . 
sgia. w. naywiękfzych dla chwáty BO- 
SKIEY (prawach rządżiła fię. Náuka 
rządzęnia nižízemi oświeconą by wáłá, w 
Rádžie około. duchownych rzeczy bytá 
przedžiwná. Pobożności ku Pánu BO- 
GU: była znáczney. Meftwá niezwy- 
ćiężonęgo.. tak W poczynaniu trudnych- 
rzeczy, iako-g- w znofzeniu niepomy- 
ślnych. Dar miała Proroctwa, ktorym 
wiele przępowiedźała przyfzłych rze- 
ezy. Użyczył iey BOG łafki czynie- 
nia Gudow, tak zá żywota, jako tež 
y, Po šmierči, co fię z wielu dowodow 
po: 
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pokazało. | Miała łalkę "dána fobie. w Niebiefkiey. nauki pełne y wy” 
przy wrácaniu zdrowia. wielu bowiem dała. inne odžiedžiczýta łafki choy“ 
przywročitá do niego ťfjáko fię z całe- nie fobie od BOGA pozwolone, kto- 


so tego opifania wydáie.. — Náuke rých tu lidzby niepod bná d 
PR wlaną, przez ktorą Pobożne sy y be abna dofkónale. 


æ E ADEST PTP ESAD O eva A 
ZA W. OT 


dám Sey „5 AŁ G OR ZA T y, od ai 
(aka BORBET 2 z 


v Ielebná Sioftrá MAŁ- 
/ 78 GORZATA od MA- 
TKI BOŻEY, uro- 
X dżiła fie Roku: Pińfkie. 
JH g0; 1587. z pobo- 
MAE żnych y uczciwych - Ros 
dl tbt, w . Miśfteczku.Fotmfen > Wyż- 
fzey Fryzyi w Belgium: Očiec názy- 
| wał. fie Sebeftyan Wánnokt, urodze- 
niem z "MiaRa Gorgen Brábáncyiš Ma; 
tka zás, A ała fig a Bernarts» 


wnyms, y ich Przyláčiotóm - radość 
E gee Ja > była miła z 
ftárá 


AE R Biele Sioft 
iey. MA ŁGORZATĄ ná Chračie 
Swiętym nazwane. 
famych . „REC > 
śłośći » 


3 30 £ 
wlecym. wieka die anemii 


> 


mi bawili, oná już iak ftiteczna y 


fkromna > ofobnošči w domu fzuk 


Pobožná Matka iey, šiedmioro dźieći 


"maląc wfzytkie w pobożności Chrze-. 
ściańfkiey. ćwiczyła, nábožných uczy-. 
dá ich Modlitew, ná Nibożeńttwa do. 


Kościoła vy ná Kazania z fobą brała. 
Gdy fzofty rok miała MAŁGORZATA; 


trafiło. fio že. druga Panienka » „dżieśięć 


lub jedenóście lat wieku (wego májacá, 
z dopufžezenia Szatańkiego chciała 13 
do zguby przyprowadzić , ale ofoblis 


 lótałaby, dokąd by zál 


Zołnier m» y jednej s 
"4 według 


Tá Panienka; od. 
polac. przyfzłey RZAT 
z a "Gd F = 


wfzą protekcyą ` Pana 
wóaną zoftała : ALE 
dźiała, że jeżeliby ch 
panią zrzymáč, n 
czek Z profz*4mi > 


cały Swiát widżieć, y iego. Áppáre 

Lecz- «gdy: "MAŁGORZATA, ych. 
ch ; uftyfzała wfbomnienies 

y jeg wzywanie. lube z po.. 

czątku te rze: y Di > 

ły, od. = A 


jąc z fobą. 
fobie także: 


żwcłafow; y nie 
mych nawet do fuftentácyi 
żących. potrzebach - wycier] 1 
> fię trafiało, že gdy chleba > 
3 o žywnošči rzeczy nie“ 
Koňíkie mięfo, å czafem y Surowe 
dała ; W Obożie nie: rozbier 
przez pizé Miešiec r. na 
fypiała, á gdy troc 
nie „ználázti 
licye. Pobožná Mátká mając 
čzkách ftarinie, zgromadzone d 
go Namiotu, Nábožečňítwem y ręczną 
robota zabawiała» y (pojoba #podká“ 
wego 


af 


3026 - pe od. a a 


w. S. Vyfalgoržatý od Músti Božey. 


. wegožyčia. uczyłó, *Lecz gdy by był. 


BOG, fwoim błogoftawieńftwem tey 
familij nie, utwierdźił, trudno: iey b: 
ło. w Pinieńlkicy cátošči.. Corek- 
chować. Albowiem że fię: mało. 
rysy pobożnośći w tráktuigcych WOJ 


nę znayduje, -( jako niefie polpolitaa 


przyftówie ). wiele. fiim „okázyi do, di 


padku- w: Gnocie trafiało. Obráfá była 
ft 


IM. nátchnioná, zákonne. życie 
miedzy. Zákomnicá mi Swietego. BER- 
NARDA, w Prowincyt Pryzyi» gdźie 


má ten. czós zoftawali z ale Odiec nies 


chciał ni ro. zezwolić , mowiąc że fie 
ta Prowincya, w moc. Heretykow dos 
ftanie: lecz gdy iuz dwanóście lat mia= 


lá» obiecał ją za Mąż wydać: zá pe-. 


wnego: úczčiwego Młodżiana, ktory w 
pewney okázyi zginął, 4 MAŁGORZA- 
TA widząc fię uwolgioną , „wielce < fie 
radowałą „ ktora | Zá 


trzy». ktore. piefzo . „chodi 
prosila, A Mob G Podis 


| Imie *Qyca:: fwoiego x= po trzeć 
dniách ftrápioney y fzukalącey Máte 
oddáná y- odefianń była. . - 


by, - n jeżliby. možná. ło! + 
nica, zoftółą 


pięć Corek 


Świętey KLÁRY, MAŁGORZATA do. 


Naberan Nármelitánek, A trzecia do - 


MAŁGORZATA, już duchem. 


438 z więk(zą pilnośćią 0 obraniu Stanu. 
_ Zákonnego myśleć, y dla tego pilniey. 


son kešci.: zážy stál: 
„co.fie iey: przecie dobrze. 
ako y innym dwom iey Sio-. 
ledmioro ich bowiem było». 
ks 4 dwoch Braćiy ftarfz4 
tedy: przyjęta byłą między Zakonnice, 


Doniątiżie: E ida fig: nišey powie.) 
W. Wigilią.. Wniebowžiečia - Náyšwiet- 


fzey PANNY, . do. Bruxell przyjáchály: 
ufzedfzy «w drodze, żyćia y czyftosći. 


| niebelpieczeńftwa y MAŁGORZATA na 


ftużbę pewney. Pani oddana bylá ,. za 
Panne. Pokaiawą; gdżie do. Nábožeň- 


wá „małąc wickíza fpofotność, do Ko- 


ścioła chodźiła, na Mízách , ná Kázá- 
niach, ná godžinách Kapłańikich y- 
Brocefłyach bywała; y chcąc fie. do 
Zakonnego Stanu (poľobié > dobrowoluie 
czyniła umártWieniá,: gdyż mało iadó- 
ła; mało piiała, choď podczas cięfz- 

kie pragnienie cierpiała > groch fnchy 
w trzewiki dla umartwienia ktádtá , 
bardzo málo fypiała, modląc fię pod- 
CZAS, golemi. kolanami przez trzy go- 
głiny bie uftánnie klęczała, grubym. 
páfem Zákonu. A FRAÁNGISZKA,. 
gsto. Be Seen ya to Kóląfzki A 


n Kom częzckażęc, 
Już (zefnáfty rok. malá. gd 


z» + Oec umarł, Sakrament „Bierzmowá-: 


nia przyięła, ktorego przedtym wO. 


le: bożie,, „2 rácyi. že Bifkupá nie było 
Przyjąć nie mogła. 


„Táczym widząc 
- fię osieroconą W. żiemi. gudzcy, poczę-. 


- fię w pobożnych uczynkach, iuż wfpo. .. 
mnionych ćwiczyła, nadto w lnianey 


s8 niechćiała chodżić kofzuli „ y nášládu- 
j = jąc pobożnych Rodżicow, fuknie f 
drodze, gdy: mi powies 


je ok PODR łofzka mię 

+ sy: podley lzy hs 

á čieží (2ych uug w „domu. PAŃSKIM .. 
wko woli Páni. 


Gdy cz, „tych, uczyn-. 
kaw. y przyrodzonych . dárow, wiry- 
tkim fe, podohálá, dopuščiť T/n dla iey. 
proby» y- żafiug Przymnożenia, że pe: 
way Mlodziane Brat Fani. iey» rożne- 
mi. (pofobámi ,. chciał ią zwieść, to o- 
biernicámi że fię z nią ożeni, to pod- 
chlebílwem , to oflárowánemi pienią- 


Ffff 3 darmi 
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dzmi y podarunkami, te nieípedžiewás 
nym do iey pokoiku podczas fpoczyn- 
ku zwyczaynego wpadániem, to náje- 
tym ná to, przez fiug]| ftaraniera. Lecz 
czyfta Panienka, zawfze fię na wfzy: 
ko mężnie ftawiała, y wfzytkie iego 
inwencye ofzukała., jako też y fug 
jego, ktorzy przykładem Pana nigdy 
iey pokoju niedáli: jednego bowiem z 
nich, pobożnemi reflexyami fwoiemi, 
uczyniła Karmelitą, drugiego Fránči- 
fzkanem: Jeden dotrzymał do czego 
fie obligował, drugi dla częficy cho- 
roby wyftąpił, ktory nie tylko lu- 
dzkim ftaraniem, ále też y záčiagnies 
- niem Szatana, ná iey fię Gnotę zás 
„wżiął, ślbowiem dał iey piękne jabl 
fzko, czarami przyprawione 
mądra Panna nie jadła, śle je 
położyła, y na zajuftrz wizy 
ne ználástá. Sam że Pan iey włafny. 
długo pracował, żeby ią zwiodł, pod 
czós zrana nieubrany do niey przy- 
chodząc, gwałtownie na nie gdy fa- 
má była naćierójąc śle wipaniśłym u- 
myftem, gwałt gwałtem odsiebie od- 
dalaiąc, fama fiebie wolną czyniła, y 
chwálebnie trymfowálá, w BOGV bo- 
wiem ufáigc, niczego fig nie bała, ál- 


bowiem była $ilna, y do prac przys ti 


2wyczáloná w Obożie, gdy lochy fa- 
má w žiemi kopátá, żiemię wynosiła, 
y inne prace czyniła. > 2 


__ Chętnie 
TA fużby w tym Domu odfągiła», 
fię gdzie podźieć nie miała. Proši- 
ła o Habit Zakonny, w Zakonie Swie- 
zey KLARY; w ktorym Sioftra iey Stár-. 


iza, w krotce czynić miała Profefyą s 


lecz že mieyfcá nie było, fkutku w 
Intencyi nie odebrała, czym wielce, 
záfmuconá, do tegoż fię domu wročifá. 


Gdy pewnego dnłą čieízkie učiíki čier- . 


piała, rozumiejąc że ley prźgnieniaa 
przyiść do (kutku niemogą» Nayświę- 
tzey MARYI PANNY ná ratunek 
wezwała, ktora piáftujac na rękach 
Nayftodfzego Synáczká, pokazała fię iey 
w ogromney Staturze, w wielkim Móje- 
ftáčie, w niezwycyney białości já(n0-. 
śćią więkfzą od Słońca otocioná, kto- 
rá fig ušmiechálge do Syna, w prawe 
ramię (MAŁGORZATĘ, powoli ude- 
rzywfzj rzekła do niey, Bedž dobrej 


była MAŁGORZA. | 


ZYWO TY 


wadilei, 6 bed! Corko Zákovu mige . 
© wymowiwizy zniknęła. Wefołą 


yt 
zoftała MAŁGORZATA z Niebielkiey — 


ktore widżiała, byłh y 


zás: 


Wielebná Matki Anna od Pana JEZVSA, y 


jęły , te 


JEZYSA przvíz 
uprá(zálac. ktory zá Inftancyą Náy- 
przewielebnieyfzego fędrzeja de Soto» 


Spowiedniká Nayjaśnieylzey Xiežney  - 


y zadobrymod innych zaleceniem otrzya 
malá. Lecz dla. proby, przez kilka 
miešiecy fiužyfá im przed kolem w res 


zydencyi, W ktorey nápášči od Szątie . 


now cierpiała. Málo co: przed Swise 
tem Wízyftkich Swietych, przy ofiaj 


rôwániu — Fundácyi Lowánieňíkiey — 


przyjęta była Ná(za MAŁGORZATA, 
y dwomáldniámi przed wftąpieniem wię 


džiáľa GHRYSTVSA Pána, Krzyż cię=. 


fzki ná ramionach. niofącego, ktorym 


iey prace y pokufy náftepulgce. oznay-: 


mował; przeto ią Spowiednik fWeie- 


mi rácrámi do znofzenia Krzyża za- ` 


checať. Wftąpiła tedy do Konwentu. 
Bruxelleníkiego, dwiema albo Itrzemá 


dniami przed Świętem Wfzytkich Swix- 


tych Roku Pańlkiego, r607. gdžie w 


„fukniach świeckich aż do $więta Nie- 


pokałanego 


103 


10: 


W Se 


pokálánego. Počiečia była, Pánu, y fu- 
gom lego, z wielką pilnoščia. y doíko- 
nałością fiużąć. l tego dnia Hrot 
ftošči Niepokálánego Poczęcia» w 
konny Hátit obléczoná od Wielebney 
Matii Anny od Páná JEZYSA, y mies. 
dzy Sioftry Kounwerfkie policzona zo- 
ftała, nazwana MAZGORZATA od 
Matki BOZEY. - 

togo — Jaka iey CHRYSTVS: Pán zApówie< 
dżiał jzźróż čieízkie práce y pokufy ćier- 
pieć poczęła, ták náprzykrsálac fie 


ciału (wemus furowemi. áž do wylániá 
krwi. y częftemi dyfcyplinami, oftre-: 
mi želáznych fáncuízkow kolcami , 
długim czućiem ná Modlitwach: 2 ine 
nemi umártwieniámi zwyczaynemi, ktoe 
remi čiáto uftáwicznie. dręczyła , tako 
też od Szótań fkich Pen: Ra > 


wiało iey- umartwienia, ktore od Zá- 
konnie y ná Kápitulách y ná innych: 
mieyfcách dla proby cierpliwości pos 
nosita. Temi fpolobámi od niedofko-. 
nałości oczyfczon, y do BOSKICH 
sh Przygotowśna : w. dałfzey: dofko- 
sci drodze. poftepniac . zakonnych 
sy tak fie w umárwie-. 
o jadała > y fa. 
sodę pijała z. BOSKĄ 
pałał, y wielkim pragnie. 
niem nášládowánia. Swietych zapalona. 
była... 
tagt, Skończywízy ezás. Nowicyśtu > So- 
lęmną uczyniła Profeffyą, dni 
džieftego. Grudnia , o. godżinie F 
po. południu, Roku Táňfkiego., 1: 
W. rękach. Wielebney. Méri 
Fana JEZV A 


Ta uczynięney Profetit». s, te. 
Milke odebrała , že fic od 
NOŚCI nieodłączając, nicufón: 
świętfzego. -SAKRAMENTY +, 

A  połęcie miewóła > gdžie 
viek y była, przepuścił: Fan». 
żeby ią Srátám rędnemi fráchámi, nie- 


WY zorzáty od Matki Božey. 
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znośnemi fetorami trápiť, y niewftydli- 
wemi — podufzczeniami nápáftowát , 


cząlem jey reprezentuiąc ofobę owego 
rofpuftnego. Miodžiáná „ ktory tak wic- 
le rázy ná iey Gnote Siatki zaftawiał , 
pokázuige fię w pofłaći Nafzych Zá- 
konnikow, albo. pfow; albo zwierząt; 
ale náčieščiey w poftaćt Młodżienia- 
fzká jakiego pięknego. ktory idąc zá 
nią po. całym Domu chodžit, ale gdy 
widżiśł że má niego niedbała y zná- 
kiem KRZYZA Świętego, odganiała » 
rozjufzony chciał ią raz _ wfłudnią 
urrzučic: 

Przez dwánáščie lát M AL GO-1034 
RZATA Náfzá Wielebney Matce Ans 
nie od Pana JEZVSA chercy; z wiel- 
ką miłośćią fużyła, nie bez wielkiey 
fwoiey. niewygody ; albowiem oprocz 
CZ kuchenną powinność. PY Wá- 


i z 
asa" u innych Zákonnic Thos I 
dwie fię wymowić może, iak wiele 
w tey ufłudze Wielebney Márce Annie, 
przez tyle lat ucierpiała. Gdy bo- 
wiem chorá tyla chorobámi ščisnioná 
była, że uffáwicznie aby ią przeno- 
fzono prosiła, y fama fwemi rękami 
jeść nie mogła; áni iey Zśkonnice iñ: 
ne ufiugowóć wyftárezáły : potrzeba 
było, żeby MAZGORZATA Nafzą 
zawlze w. dźien y w nocy áflyftowátá, 
ofobliwie oftátnich iey lat; Dla tego 
hezfenne nocy. ordynaryinie prowádži- 
ša, y ledwie czym posilić fię mogła. 
Gdy 4 wnego dnia pracami zwątloni, 


zie 
e z. Enz Wielebney Má- 
tce uffuge fwo , śż do iey Smierci, w 
iey bowiem rekách w BOGV záínetá. 
Fo Smieréi Wielebney Mátki, nie1033 
fpoczynku ciału fwoiemu, ale wię kfzych 
prac fzukała, Tofpolite Zakonne umar- 


s Gg88E 


/ 
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twienia, niby za bardze lekkie maiąe, 


dyfcypliny powtarzała az do Krwi. 


Wylania, rany oem y Sol} zakrapia- 
Tá, częfto na Chlebie y wodzie po- 
„Sčifá, á pod czas przez trzy dni w- 
ftrzymywała fig od napoiu , owocow 
(przez kilka fat nie idła, lubo wielki 
de nich apetyt miaľá, zawfze trochę 
piołunu do potraw mieízaľa, na pa- 
miątke Męki Panikiey, ktorą zawfze 
w pamieči miała, Przez. wiele lat, Gia- 
ło y nogi powrozem ściśle bardzo ścią- 
gała, zkąd częfło krew wypływała , y 
cięfzkie cierpiała boleści: W wfzel- 
PAC trapiła, ná upał ffo- 


dožytá > 


wąglami rofpalonemi 
krementa ludzkie 


chęcona, gwałtowne miłośći impety 
cierpiała, ktoremi pragnęła rozftać fie, 


4 bydź z CHRYSTUSEM, y ná ten. 
ezás niby w záchwycenin zoftaiąc, © 
famym tylko BOGU mowić mogł, 
y na ofobność od innych odchodżiła., 
Żeby gorącość z Serca iey pochodzącą, 
BOGU prezentowáľa., y przedľu- 
żćnie miefzkania tu ná żiemi opľákiwae 
ła. Wfzyfiko co widžiálá, czynilá. lub 


RTWOT 


yftawiała, (ekretne mieyfcau | 


1 ognia wolną zofśła. 


— 


fy(zaľa, do duchownego: tentu prowi; 
džiťa : Záczym nie tylko” powierzcho- 
«wnemi kuchennemi uffugami, nie od- 
dálafa fig od. Niebiefkiego" rozmyslá- 
nia, śle raczey wfzyftkiemi ftworže: 
niami, iako' gradufami do BOGA wite- 
powała, y do niego: wízyftko ordyno- 
wałź, á ulławicznie zwykła mawiać: 
Gbwała BOGU, albo Błogo/ławiony BOG» 
z ktorych Mow, nieżwyczayną fľod- 
kość czuła: W uffudze kuchenney, BO- 
SKIE ZO  doświśdczała bfogofiawień: 
twa bo miáfto gorącą od ogniá, ochłoe 


dę czuła. co iey do rąk oddano, to té- 
Gudow też 


go jawnie przybywało. 
dy fie bo: 


ię bow 


ogie 5 Tsy 8 
i fa. Trafiło file, że 
pewny-.Człek, puľzke z Cymboryum Z 
Hoftyśmi: Konfckrowánemi ukradł, zťás 
pány» zapźrł fie świętokradwa, śle» 
zkonwinkowany, bez żalu za grzechy» 
miśł jbydź ná plac prowadzony : Mó» 
dliła fic za niego MA ŁGORZATA, 
ofiarniąc fię na wfzelkie męki, 4 Pań 
tucha' y Modlitwy, čielz 
ach ŠA séit <a Bi 


„fujchu obrážáť, | 
przyczyną náwročiť fie, y- ru- 
frony, ogniem fpalony był. Pewnego 
Człowieka, bardzo złego, y okrutne- 
go» na Swoię Málžonke niewinną, ták 
fiowy [wemi zmiękczyła: že ten, nas 
potym, w wielkim ią miał pofzanowa- 
niu. = Że RAR 

Pewnego dnia; maige 
tey -fiuchać, widžiafá na - 
adprawienia Mízy Swiets: 
GHRYSTUSA Pána, K 
žonego, y čierniem ukor 
fiyfzała mowiącego. do Siebie 
iako ieflem obriażony, za Ciebie ide nas 
tym Krayżu zawifnod, Ztego widze» 
nia wielkie wżięła ku Káplánom.. y 
Mízy Swiętey pofzanowanić, y pobos 
žny áffekt do Kržyžá: Záczym chcje 
fig C HRYSTVSOWI Swemu, Vkox 
chanemu. przypodobać, o nie innego 
nieprośiła w tym žyčiu, tylko o ducho* 
wny Krżyż w pracach, y o: śmierć há 
Krżyżu. Ochotnie má Kźpłańfkich pá- 

a - - diefzách 


© glerżach bywśłś; A gdy. Komminiko- 


wała, płomieniami: BOSKIE Y rilo- 
Śći ták goržála,, że te ognilte fiowa, 


mawiáta. O Milosti dufas moia! 0:80- . 
ZB. Serco mego! day mi Twoie, Swiętea 


Śdogoflewieńfiwo, debymis. Gig mogtá c 
dym. dufcy śfokteneo, kochać, y. 


Serce z 


ącego, nak 


(2+ EO 


łym ciele iey rozpływała fię. Temi 
y innemi łafkami, ták w Miłosći BO- 
"SKIĘY zapalała fe, że ini fpać, śni 
i ani pić, 4ni co. innego czynić 
ogł, tylko © nim myśleć álbo 
mowić. Záwíze go fobie bydź obe- 
enego czułą, czálem wedle Siebie śie- 


dtacego , pokarm fobie podczás. poda- 


wającego ; Fak zás. pewnź będąc 0 ie- 
go obecności, ták wefołą, y. utwier- 
drona byłą, że iśkby ciał ciężaru nie 
ezuiąc,. niby-fig latać zdała. Chaiała by 
byłą codźień, Świętą Kommuni | przyi= 
mowaé, śle dla proby, tak Przełoześ 
ni iako Spowiednicy, (polnych r 
Kommuni} zabraniali: iey, skazy > 
wali pod czas, zeby na. Nayświętfzy 
SAKRAMENT nie poziądała, ślbo 
żeby o. nim. pana = 
sie z Ghoru wychodźić: rozkazy- 


Ak Wyražney miłości fugi (woa 
OG korrelpondowat: Widząc ią 

em nieraz wzájemnie z miłośći 
ku fobie mdlejącą, y siebie Samego 


Ggzsga 


i= Siebie (amę oświeca 


Widźiała takze, y fi 


A 


Uftawiczną  práwie.  obecnośćiz1037 
CHRYSTVSA Pana, čieľzyta. fip 
Widźiała go. pod czás w ták Wielkima 
Mijeftacie, ozdobą twáršy y iafnością, 
jącego , Że miłośći 
Widżiała podczas 
śiebie famę 
zaprafzaiącego . 
fam iey CHRYSTYVS 
oznaymiť, že. wiele cierpieć miáta.. 
Widźiała go Z powrezem na Szyi; 
sfatygówanego, y naklonionego., y Z 
iego. nauki utwierdzoną zoftała, w do- 
rowolnym cierpieniu. Trafiło fie iey 
czafu pewnego iż z politowaniem po- 
zdrawiając y Adorując w Kla(ztorie ©- 
braz Pana JEZVSA Vkrzyžowáne£o: 
uyžrá- 


zapaloną zoftawat: 
fmutnego y ftrápionego, 
do w pułcierpieni : 


A) HENNA 


| 
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uyżráfa Krew z Boku iego. płynącą, y 
uityfzała mowiącego , Chgtnies Tobie» 
dam krew A z z Aa ćie- 


Kościich. św że rozwiązany z A 
fkich poltronkow, w Krew Swoig Prze. 


nayświętfzą upadł, y że nági ) 
šionku na oftrey y. žimney, śeryi wigs 
zany był. Gdy podczas- čierp 
gnęła ow fmutek, >. GH Y 
modląc fie- i 


taci} Z 
zost; iey RA 7 SA c A RT. 
STUS, wierá moim Soweri: Lecz oná 
Niebiefkims Swiatlem.4 oświecona » y 
pokazującego fie poftačig, tak na Ciele 
iak yna, dulzy - „przeftráfzona.,» od. 
powiedżiała jemu; Ksómafz., ty nies ie 
feś SIN BOZT, áni wowem iwis 
wierżyć będę, áles fhrwoma TERRA 

CHRYSTUS A. 
1038, Gdy tak nadzwyęzayne łafki odbiera- 

fa, niemogła ich Spowiednikówi należy: 

čie opowiedzieć ktorey'wielce fię (mucą: 

ccy z tey okazyi, pokazały fię Wraz,Swię* 

za Matka Nalzą TERESA, > y Wielebna 
NNA od Páni EZVSA: 
które ręce kładąc ná iey głowę; mo- 
wily; Corko ma potym» będźiefz miała» 
wolność ducha: ktorego « doznała, w po- 
dobnym czynieniu relacyi Spowiedni- 
kowi, Częfłe miewała « Nayświętfzey 
MARYI Panny widzenia: Pewnego 
dhią wielce ftrapiona, mowiącą tobie» 
ftyfzała: Nigdy ciebie wie opafzoze. W 
wigilią Narodzenia Pańfkiego, obaczy- 
ła fię bydź przy Zľobie Pana J EZV 
SA, y Nayświętfzą PANNĘ podalącą 
fobie Maleńkiego JIEZV SA, śżeby z 
nim fię Giefzyła: Widżiałą także Nay* 
świętf(zą PANNĘ Synaczká fwego w 
Złobie ádoruigca : Potym widžiáfá (a. 
mego Pana JE ZVSA Maleńkiego w 
Złobie, promieňmi iaśniejącego, ktores 
mi ona zapalała fię. Gdy Nśyświęs 
tfzey MARYE- Fannie, Ofobę pewną z 


Smierći Syna (wego w utrapieniu 20- 
ftającą, polecała, mowiącą do Siebie. fy- 
fzała: Oznaymiey ieg átby [mutku Zanies 
chała, bo gdyby Sym iey dlužey byť żył, 


- mie byłby zbawionym. Innego czáfu pes 


wnego blilkiego śmierci» teyże Náy- 
świętlzey: PANNIE polecając tržema 
paed śmiercią iego dniami, mowiącą 
do Siebie ftyfzała wielce welołą; D/as 
czego wiechcefk, eby zażywać madgrody 
prac? Innego czafu polecając iey z pos ` 
ftufzeńftwa Zákonnice chorg>y Párálizem 
zarażoną, w krotce zdrowie iey otrzy= 
mała.  Widżiała także ho MAs- 
RYA BANNE w tey pnka d v 
rey- ią pozdrowił Anioł w džieň 


Ej 


klzrśłe sto 


ala Swiętą Matkę lafz; T. 

RESE czefto, y rožnemíi (pófobami, śle z 
wielką chwśłą y jáfnosčia. Widźiała 
kiedy pragnieniem: wielkim meczeňftwá 
zdięta była, Świętą KATARZYNĘ 
Pannę y Męczenniczkę z Swiętą BAR- 
BARA. Widžiálá Swiętą MAGDALEs 
m de ae wielką chwśłą iśśnieją= 

fobliwízey fiebie famey + 
a 30 kaza 


sg 


sje: ta ludámi achát ktory ná fo: 
A iey siedząc; mowił do niey Corks 
nie andydujęe miejfca gdźie bym odpoczať 
ná Swiecie,- przychodzę do Ciebie Abym 
ta odpoczał,  Widżiśła podczós CHRY- 
STVSA, w ogrodżie z (ob3 práculgcego: 
Widżiśła też Jegoż, iáko dži 
letnie, m Pa k łonie zącego, 4 gdy 
-Akr > Pragngtáe 


jake. korba Okie Przedwięiycz- da 


czyła go w láfnošči, y mol > 
ftyfzała, Odiee mnie kochał: | , panie fos 
spodobał; s jefłem fłowem famego. Oycá. 
Widáiátá także niby dwunśftoletniegos 
tym. fpofoben dak byť zoftał w jeruza« 
lem; Widżiśła prá raz, Nayświętlfzą 
MARYA PANNĘ klęczącą przed: zlo- 
bem, ktorá otoczoną Aniołami rzekła do. 
niey BOSKI: Synmoy ze mnie- wyfodł, já: 
ko wychodši. fontczny, promien prere krzy: 
fat: Gdy pewnego: czafu z wyfoł 
fpadła, głos ufyfzśła, Głowę: wa 
gacho: 


W. S. Malgorzáty od Mátki Bożey. 


záchotvá, y czułarękę podłożoną pod 
niç» gdy ná doł leciała. Lecz gdy wlzya 
tko ćiało w niey zgruchotane było ; 
przytzedł do niey CHRYSTVS nie, 
by. dopiero Zmartwychwftały z pią- 
čia. ranami, y one ćiefząc mowił, 
deżeli inni o Tobie zńópomnie, las n- 
gdy a Tobie nie zdpomnię, y záraž ią 
dofkonále uzdrowił. Wiele fie Proro- 
cki duchem» nauczyła, y fkrytości 
Serc przeniknęła ; co przépowiedžiatá, 
y- oným objawiła. Matkę twoię dále- 
ko będącą o wiele mil, uftyfzała Siebie 
wzywającą, gdy w čielzkim Niebefpie« 
czeńltwie od Zboycow zoftawała. Wi- 
dźiała tež. we śnie Szłacherną Panien 
kęssod pewnego Młodżiana uwiedžio- 
ną, ktorey fiawę przez potwierdzone 
mnim Małżeńftwo utrżymała. Widzia- 
ła raz dwie dufze, jedne włafce. BO- 
SKÍBY, drogą bez fálki” pierwíza 
swidżiała ná kľzrátt Słońca jaśniejącą A 
wefolay drugą nakfztałt wągla, czarną. 
yo fmutną. W žielone  Swiątki, ták“ 
gorącą miłość BOSKĄ w fobie czuła, 
że włźśnie zdstá fie bydź w záchWy- 
ceniu; żeby fię zaś (ama obudźiła, Zá: 
wiefzonemi żerdźiami Ciálu dokuczá- 
ła. o Widziała także Anjoła, bardzo pie. 
tnego+ y mowiącego fobie fylzała, 
do Chora Serafimow, icf święta Matka 
TERES. 4 przeniesiongs. Tak niw 
; gły te: Niebiefkich Obywá- 
RYSTYVSA Pana wi- 
zielkiey fłodkośći z ich 
zážywaniáv . „omdlewała z miłośći, y 
prośiła o miarę w ich uczęśnictwie ,, 
żeby ie na tamto žyčie dla nicy zás. 
chowano» bo niemogąc tyle rolkofzy 
znosić, nie mogła żyć , umrżećj iednak- 
niepozwaláno, Zaczym. áni: Żyła. ani 
umierała, śle tylko omdlewała. | 
1940: = Widżiała niegdy Czyśćięc . woba. 
(zerney rowninie ognia: pelny, gdžie. 
widžiátá nieźliczoną liczbę duľz , tam, 
w'egniu zatopionych, z ktorych. nie-. 
ktore poznała, y Z tamtąd uwolniła 
fwemi przyczynami. Gdy tak, wiel: 
"kie miśła - "pragnienie ćierpienia, + Że 
częfto fama Siebie rozpalonymu žela- 
zem» pálila; Albo wrzącym» Mafiemu 
polewala, oprocz: wielu innych More 
tyfikacyi , chćiał Pin. dla, zóflug 
a iey pragnieniu zadofyć 


s Hh 


"kę: chorwiąc, od ośmnaftu na Kamień, 


404 


uczynić; Záczym. wiele ná nie dopt- 
ščiť chorob, iako to pedogry» Ścyśty- 
ki, y uftawicznych ná kamień boleśći» 
któremi niewypowiedžiánie dręczoną 
* była według ciała, lecz według dulzy 
niewyýpowiedžianie ciefzyła fig, žeby 
z CHRYSTVSEM żyła y umierała: 
Y ták wtych udręczeniach zafzczyca- 
ła fię. Dópuścił czalem Pán, żeby ro- 
žnemiťSpoľobami od Gzártow  dręczo- 
na była, częśćią wnętrżnemi dufzy 
ftrachami, y pogrozkami piekła, czę- 
sćią  powierzchownemi Zwierżąt y 
Wežow widowilkámi: Ktore ciało iey 
rožnemi Mękami dręczyły, po wfzy- 
fikich ciała członkach, według rožňnos 
śći niedofkonałośći, y grzechow , ták 
popełnienia, tako opufzczenia. Pod czás 
Męki piekielne, iako należące iey po: 
kazywali, częfto pokazując iey grzes 
“chy włafne, w defperacyą Zbawienia 
w prowadźić ią chcieli, y już otwar- 
tą żiemię pokazywóli, chcąc ią żywo 
do Piekła wtrącić. Dodawił iey ie- 
dnak Pán pomocy, mowiąc: czafemu : 


"wie vie > že Ja iefiem z toba i, Znowu 


Te či będa finizi do olzyfaczenia dufty: 
Fotym zas, Podoba mi [ie widźieć Giebie 
cierpiaca. Innym Zaś razem, Nie Wi 
dásfm iak wiele dla ciebies ćierpiałema ? 
miecbcefe dle mnie Cierpieć? Według BO- 
SKIEGO. dopufzczenia ,. Szatani (woięw 
k cúczy li učicmieženiá , Ták pogrozka- 
mi žako“ y uczynkami: Podczas zmyśla- 
“ge że “cheg ią ná „Krżyź przybić > y 


"Z taką mocą ręce iey ciągneli ; že zá 


'porufzeniem z wtafnego. miey fca košči, 
wiele cierpiała : : Podczas ołow ozto- 
piony wufta iey wiewaiąc, cale ciało 
wewnątrz y powierzchownie palili ; 
Záczym Doktorowie, tak wiełką uwa- 
Žájac gorącość, nie naturalną bydź IJ: 
džHi „ y że Cudem żyła. w takich bo- 
leściach», powiadali. Ž 

Już od dwudžieftu. lát. na Sc 1041 
od dżieśiąćju ná pedogre od Uczy nio- 
ney Profefiyi: prawie nieuftanny bol 
glowy <ierpiała, á oppreflyą ferca od 
Siedmiu miesięcy ; nietraciła jednak u. 
mysłu, lubo tfłójąc má ciele, kul do- 
chadzeniń zážy wátá, żeby mogła w 
kuchni pracować + Temi w(zyfikiemi i 
dolegliwośćiami, pewiego czafu PO 
hhh Kem- 


1943 
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„wa wim CMmif zavfe znaydzief, | tak 


„trofkliweý, po Kommunij mowił Panu; 
„Mies boy fig, będkiefz żyła» w OMaiey 


 Szczęśliwośći. Wročit fie czás utrápie- 
mia, y wiele widžiáfá Szátánow ,. kto: 
rży dulze iey wžiawlzy, iáko piłką 
wzśjembie dó Siebie ržucáli, porżuco- 
na na Ziemie deptali, y rożnemi fpo- 
febámi trapiąc naśmiewali, fie.. L 
-W tych dolegliwościach  zoftójąc, 
witać chciała, ażeby powinności Ku- 
. chenhey zadofyć czyniła, dla pomocy 
innych + Aż pokazał fie jey Pán, mo- 
wiąc iey. Jako ehceľa bydi mocnieyfza 
na demnie? chce robak przeciwko Olbrey: 
„mewi powfłać  niechcę žebyš wflawala s, 
chcę žeby? ma tyn Krzyżu tofeka zofta- 
wała, Wien czas uczynił iey fie wrżod 
„DA Ciele, ktorym. gdy wcale» była. 
fkurczona, y wiele przy ojatrowaniu 
cierpiała patrżąc na Ukrzyżowanego 
JEZVSA, obáczytá że oczyma Miło. 


śiernemi na-nię poglądał, y dyfzałź 
mowiacego, Cie/ze fig, widzac čie: dier 
piece, Ja jefiem męfiwem Twoim. Les 
žala zawíze ną łożku, y dlá iedney: tyl: 


"ko Mfzy Świętey fiuchania: wffawafa, 


y to czolgáiac fię, nie na nogach pofte. 
powała: Gdy więkfzemi dolegliwościś: 
mi učišnioná była y turbowala fie jak 
by naftepujacego dnia do Mayświętfzey 
przyftąpiła Kommunij , pokazał iey fię 
GHRYSTVS, ktory ftrofujac ią mos 
wil; Niewiefg dako dięfzkiea Krżyzema 
občiažony, czofgafem.s fig wfypujae nas 
gorę Katwaryi, 9 naśmiewali Je ze mnis 
wfzyfcj, co dito zńfzkodźi, ieżeli čie wi. 


-diie będa nakjataft robaczka czełgaies 


cesfig: Záczym w Vroczyfkość Wnie. 
bowítapienia Pańlkiego; tym fpolobem 


| do Świętey przyfiąpiła Kommunij. Pos 
. tym Gudem uzdrowiona, do pierwlzey 


kuchenney wročifá fie- powinności. 


bá fig zabawiać rozważaniew» lichych 


NE 277751 żiem/kich, y zaraz iącałą, skožtos 
- wnemi y drogiemi przyozdobil Szátá« 


mi- - Widžiáfá pod zás, Niebo fobie» 


„0tworżone, y reprezćntuiące fig fobie, 


uznała BOSKIE ofoby 


F h 
BOGYV; y uftyfzała że tym»: (polo- 
bem Święty SZCZEPAN, widział 
-Niebo otwartev. Widźiała także, gdy 
Zákonnice przyjmowały Nayšwietízá 
Kommunią > że pol Eucharyftycznemi 
Ofebami, máleňkicgo JEZVSA dáwás 
no im. Czálu pewnegosfilyfzala CHRY+ 
STVSA fobie mavigcegoz> Grzechy twos 
de były przyczyna boleśći moich, lic gia 
reig miłościa twig, Słyfzała: zaś takie» 
fiowś te; Podź ge mia, Widżiałą czóe 
fu pewnego; dufzę (wolę nakfztałę Swias 


uła ialnąg  Widżiśła częfto Wielebną - - 
Matkę ANNE: od Pana JEZVSA, y- 


turbuiąc fię pewnego dnia wielce, o 
Zbawienie; ftylząła Wielebną Mátke do 


siebie mowiącą; Corko "moja mie boj > 


fe, tu temna mi:fzkać bedžie (z: Innym 
razem przyobiecafa iey, (woię przy 
śmierći przytomność. Czuła przez dłu. 


gi czás, Niebiefką wdźięczną wonność; 


ktorą že fi Swieči w Rálu ciefzą; do 
wiedżiała fię. W wigilią WSZYSTKICH 


ŚWIĘTYCH. mil nielakie pokazapie 
5% — Ak Ghwá- NR 


| 
| 
| 
| 
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W. S. eMaigorźaty od Mithi Bożey. 


Chwały Wieczney, w ktorey widžiá- 
ia ROGA ma wyfokim Tronie, 4 w 
kolo Pronu Anielíkie chory, y Swie- 
tych niežliczone mnoftwo.  Widziátá 
także Niebo niby otwártes, y w nim 
rżecży cudowne, oraz CHRYSTVSA 
mowiącego do siebie: ftyfzała „ Te do- 
Ura zachowałem» dla Ciebie.  Widźiałź 
także w cięfzkim utrapieniu zofłając, 
Świętego Oycá Ná(žego JANA, od 
KRZYZA, w Náfzym Hábičič, y mo- 
wiącego do Siebie ftyfzałaj IP afchłaści, 
przydmieniu, g ogofocenia ducha, w[£)fko 
dobro „twoie zawi/o. z 

3 Gdy pewnego czafu, pokufą Ciáfá była 
kafzoná, flodkie ufkarżenia Pánu na Mo“ 
dlitwie czyniła, y fly(záťa do fiebie mo- 
wiącego; Niewidśif to, że między cierniem 
gáchowuja [ie roże, y tym (hofobem mogę, la 
między demi dolegliwościami zachować 
czyfojć Dufy Twojej; jeżeli la Z Tobe 


"iefiem, czego fig bak? južem Bofe(pa os 


debrst ferca Twego: Nauczył iz we- 


 wliątrz, że toż (amo cierpiał Swics 
"ty PAWEŁ, chociaz był porwány 


do trzeciego Nieba. Dnia nafępuią- 


cego; widziała fig porwaną na łąkę 


 żieloną, pełną Krzyżow małych y 
"wielkich, gdžie Obywátéle wraz z A- 


niołami Swietemi, wi wielkim pokoju 


-~ y ćichośći żyli: Innego 246 dnia, wi- 
„dżiała CHRYSTUSA, wielki Krzyż w 


ręku trzymóiącego , który: pytał fig iey 
Cocek. że moy Krzyż nosić; Ná co od- 
powiedżiała, chętnie ność go będę. Pe- 
wnego. dniá czuła, jakby z niey ferce: 


| wydžieráno,!y: rękami śćifkano, lubo z 


wielką boleśćią ale miłą: przeto na 
potym, ińkby wnim nic więcey nie 
była, famego BOGA wnim czuła: y 
miłośći iego. ifkierkámi gerzátá. Wi- 
dźiała pewnego dniá, pokázujace fie fo- 
bie, trzy Oloby: BOSKIE, z Nżyświę: 


<'tfzą PANNA. y całą Hierárchia Nie- 
_ bielka: y ftylzała Qyca Przetwieczne- 


' go» jako: też y Niayświętfzą PANNĘ 


fobie -mowiących, Przytdźie gym NAK, 


s z Tola he zńślubi: Syn zas Qyca> 


"Przedwiecznego, y Nayświętfzey PAN- 


MY, z wielkim miłośći oświidczeniem 
mowił do niey, Jus na Córzcie zášlubi. 
Fem fobie, Ciebie w wierże, ále ná potym: 
zńślubić cię chcę: w Miłsśó, gdym cię w. Mi- 
dośćż 9 w umórtwiewińch probowałlnnego 


*  Hhhhha 
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dniá, Pana do fiebiej mówiącego fly(zátá, 


Corko tylko zemna rozmáwiať má, pos 


wierzchownych rzeczy zápomnitť trzebź, 
we mnie famym (poczywóć, ktory jeflem whe. 
lakine dobrem» ktorego fig [podzieáť mo. 
zeń. Zaś po Świętey Kommuni) fy- 
fzała go mowiącego; Zeby maie požy- 
w4łó, pokármem flaten fig» z będę Me- 
fwem duky twoiej. 


Piz: 


fzukała, przedáľwne rzet 
czyniła „ wiele čierpiátá ejako "vy 
niego fig zámienitá : Dla tega ż Apo- 
fołem mowić mogła. Zyię ja, juž nič.s 
ja, lm, azie we mnie CHRISTUS. Ták 
fię tą Niebiefką miłością wewnętrznie 
zábáwiáfá, že niby w BCGV utopioná, 
wfzyftkie te żiemfkie rzeczy, zá nic 
miała, a famych Niebiefkich pragnęła, 
y częfto do nich wzdychała: Do 
świeckich praw y żiemfkich rzeczy (po- 
rządzania, tak niefpofobną fig ftała, że 
im 


Ć 
Ch 


gg 


"+ 
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im ledwie» mégla. dofyć uczynić. 
145. Sámá fiebie dla miłośći BOSKIEY, 
niby za (zálona y głupią bydź fądżiła. 
Gdy fiç raz niezmiernie trapiła, Ze 
tak niewdźięczną była BOGV, po 
odebranych tak wielu dobrodżiey- 
ftwach, uyźrała iednego z Choru 5e- 
ráfinow ANIOŁA, bardzo jalnego; 
y miłością zapalonego, z twarzą 
wefołą, ktory fię Seráfinem Pańfkiana 
 bydź powiádáiac, pokázowat iey» żęw 


te whętrznę učiíki, były iey potrzebne” 


dla zachowania dżieł BOSKICH, jako 
popioł na węgłich położony, potrzebny 
ieft dla zachowania ognia. W Swieto 
Świętej Maryi Magdaleny, modląc fi 
do Pani, prośiła žeby iey pozwolił o- 
płakiwść grzechy (woie, śledząc przy 
negách iego, ná wzor tey Swietey grze. 
fznicy, y flyfzała mowiącego do śiebie 
Wigkfa uczynię di nadgrodę, wwidę do du- 
fo Twoiey, g rozwefełę eng CIALEM y 
KARILA moje. Gdy pewnego dnia od 
fzatáňíkich pokus napaść cierpiała, w 
boiśżni. modliła fie w Geli do Pana, ktory 
pokazaw(zy fig iey, dał jey Nayświę: 
tfze ręce (woie ogladać, famemi rana- 
mi naznaczone, y rzekł do niey, Ná 
„rakácb mośić cię béda., Gdy . w- dzień 
Zwiaftowania, o Taiemnicy Wcielenia 
SYNA BOZEGO rozmyślała, y między 
innemi Akrámi nabożnemi,. dziękowała 
Niyświętlzey PANNIE, że Slowom.s 
Anielfkim wierząc, zezwoliła. Poká- 
sála (ię iey (ama Nayświętfza. PA N- 
NA, y twirzą wefołą oznaymiła iey, 
żeby to.bytá y dla niey famey uczy- 
niła, y żeby ufność miała w BOSKIM 
fkończóna. |. SSE 
144 ©, Ták poufałey obecności BO- 
SKIEY zażywała ordynaryinie, że 
go iako wiernego przyiáčielá, fobiav 
przychylnego uznawała, y tym pozná- 
niem doświadczonym, y widomym, 
rak fie W niey „miłość zápáláłá, že iak 
bez zmyfow czsíto zoftíwátá. Lecz 
gdy podczas Pán, ná probe wiernošči ods 
ftąpił iey, oná ták to oldnlenie fobie 
przykrzyła, że iak błędna Albo opu- 
fzczona chodźiła.. Z tey obecności, czę» 
fto Niebielkich wonnośći doznawała, 
ktoremi umochioni, dafzą, y Cialem 
wefeliła fig w Pany Wiele iey Obe- 


fwoim SYNY, ktorego dobroć jeft nie- — 


cny Pán, przyfzłych rzeczy obiawił 
ktore ona w przod zapowiśdała, niż 
naftąpiły : Obiawił iey, że miało bydź 
od nieprzyiáčioť odebrane Miáfto na- 
zwane Sylva, Xiążęćja, Brabanckiego> — 
y ná ten cžás, Igdy fie modliła o us 
wolnienie Miáfta od obleženia > ohlas 
wił iey śmierć, Nayiśśnieyizey Xie- 
żney Niederlandu, móaiącą w krotce 


uowigc o fobie famym, A czyż nie» - 
potrzeba była áby= byf CHRYSTUS dier: 
piat, y tak wfedł da chmály [woe |, 
Już czas naftącił , ktore go Panu 1047 
Wielebną /Nafzą : Sioltze "MAŤ GORZA: , 
TĘ. Oblubienicę iwoię, do Niebies 
fkiego odpoczynku zawołać pofiinowił, 
zaczym Roku Pańfki:go, ( 646. dnia 
dwadzieftego olmego, y oftatniiego Lus- 
teg0+ pol wieczor o godzinie czwir: 
tey, gdy w Chorze z Zgromadzeniem 
Modlitwe odpráwiátá , poczęła má čie“ 
fzkie kolki boleć dnia naftepuizcego - 
ktory był pierwfzy Marca.  y"czwór= 
tek, 


`dlirwie- ufpokojona  byta. 


w. S. Mälapržaty, od. Mátki Bożey 


teks, 2 Geli fwoiey. przeniesiona byłą 
do. infirmaryi» pie nieufianne wymio- 
ty>--y „Głęfaką febre cierpiała. Gdy, fię 
wZmagala chorobą dniá drugiego Már- 
ca. ©,pierwízey. z południa godźinie x 
Spowiedź fwoję czyniła, á pa $iodmey 
z. wielkim „Nábožeňftwem , -y. gorąco- 
ścią. Nayświętfzy CIAŁA CHRYSTV= 
SOWEGO Wiatyk przyislá, wprzod od 

kolo. ftojącycych. odpuľzezenia wizy: 
kich. fwoich defektow Z pokora wiel- 
ka, prvízac: ktory przylawízy, na mo- 
była. W. Sobotę 
dnia trzeciego Marca, bardzo. rano, u= 
silnie prośiła, o. SAKRAMENT. oftá- 
tniego pomazania, ktory z wielkim Nas 
bożeńftwem pod wieczor odebráta +. or, 
Šwiadezaige fię, že go odbira, wedlug 
intencyi Koščiotá BOZECO, Krucyfix 
w. rękach trży mala, w ktorego rozmy» 
ślaniu wfzyfika” zatopiona, „do Nábo- 


żeńfiwa, zapatrujących fie na nie W- 


zbudzała. W Niedžiele, ktora była. 


czwarty dzień Marca, gdy jelzcze nie 


zdała fię umierać, rzekła do niey. Má-. 
tka Podprzętyfza, iFieraę Siofira, że 


Wafíké mie fak prędko umrzef, ktorey od. 
powiedziała; Nie Matko Podprzeoryfo» 


an boleści czucia, ani żadnego. 


 fmntkh znaku, nigdy nie pokazała. 


zowa fię náftopu- 
ami jegos áppárycyes> 
esci, mogły ją cd Bos 


6 Mięlebna Márká Nila Anna od Pana. 
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myślnośći oderwać; «w ktorey wcale 
zatopiona, twarzy fwoiey powága, 
wizyftkich do pofzanowónia fiebie. ćią- 
gnęła, zaczym z pofzanowania mowić 


' do niey niešmieli, wiedząc. že BOSKIEMI — 


rozmowami, wewnątrz zabawna była. 
Gdy pewnego czalu. pytálá fc iey. pe- 
wná Zakonnica Gdźię twop dach miefká? 
Qdpewiedźiała» Ná fonte Oycá Przed" 
wieczmegos Z Synem Jego Ukochávym : y 
dáley. prowadząc . mow; p oświadczyła. 
fis w niey.z wielką wdžiecznoščia ku 
twemu Spowiednikowi, ktoremu łafki - 
upralząć od BOGA obiecałń. Cielzyła 
fig zblifkiego z Blogoffawionemi złącze: ` 
nia, ofotliwie z Návswietíza MARYĄ . 
Panną, , z Świętą Matką Nafzą TERESĄ, - 
y Wielebną Matką Nilza ANNĄ od 
Pana JEZVŠA, o ktarey. powiadała 
że fię iey- w.godźine: śmierći przybyć 
ná pomoc. orisala a krotce potym, 
pewney Zákonnicy „do, Siebie przycho-* 
kad Sekret (erca iey, Samemu BO 
GV iawny, otworżyła. — > 


+ „Gdy fię juž blilką śmierći bydłie4g 


"zdała, prosili iey Wlzyfcy, żeby ich 


była u BO GA Późtronką, iak fľanies 
przed obliczem. iege. Przyobiecaław 
weyżreniem pokornym y miłym; kto- 
rey przyczyny fkutek, w wielu fie 
pokazał. We czwartek y innych náfle- 


pulących dni, za pómnożeniem choro- 


- by, wiele bardzo cierpiała, naybárdžiey 


od wfpomnięnych wymiotow , ktorez 
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Maluią Świętą MARYĄ MAGDALE- 
NE. na ręce prawey w(pźrta , A Gro- 
mnice lewą ręką trzymająca, z dziwną 
twárdy odmianą: albowiem, od kilku 
lat, będąc fmagláwey twáržy y bladey, 
im fię bardźiey do šmierči zbližáta, 
tym bielfzą, rumiennieyfzą, y piękniey« 
fzą fię zdała, z zadumieniem pátrža: 
cych. Gdy już była blifka fkonania 
niemogła wymawiać Náyffodízych, I- 
mion JEZVSA y MARYI, y zdała 
fię, iakoby na kogoś pátrżáłá, A fpya 
zana czyliby widžiátá Wielebną Matkę 
(ANNE od Pana JEZVSA, według 
obietnicy od nicy: Sobie  uczynioney 
“ nápržod dała znak oczami, že ią wi- 
„dźiała, Y w krotce potymu Anielíka 
twárž wraz z głową do gory ped- 
niożlzy z wielką duížy počiecha, ffo- 
wámi niewyrátnemi, y fedwie w poł 
wymowionemi, 6 bytności iey oznay- 
miła o to Matka, ktorą widżiśła dru- 
ga Zakonnica. Przy tey wizycie chwa- 


ZrworT 


lebney, MA ZGORZAT A Nafzá, du- 
fzę (woię STWORCY oddálá, w Nie- 
džiele, w ktorą przypadł džieň iedenś* 
ity Mórca, zrana o godżinie Szoftey. 
Roku Pańlkiego 164 6. Wieku wego 
piędźieśiątego dżiewiątego, a Zákon- 
ney Profeflyi / trzydżieftego Ofmego. 
Po śmierci, ftała fie bardzo piękna y 
na twáržy dżiwnie poważna, ták że» 
wfzyftkich donabożeńftwa y pociechy 
pobudzała. Dnia naftępującego, po So- 
lemnych exekwiách, Swiątobliwe Giało 
iey pochowano, To żyćiez zebrane» 
„było, zrożnych relacyi,y ztych ktore 
Spowiednicy od nicy fyfzeli, albo- 
wiem tá fuga BOZA, tak z poftufzeń- 
fiwś, iako y z bojaźni žeby od Szátá- 
ná w czym ofzukśna y zwiedžiona. 
nie była, wfzyftkie fwoie dary y łafki, 
Spowiednikom (woim.„, iáko GHR Y- 
STVSOWYM m ię objawia- 

4. 


AO ENINI HON ONGN ONO AA 


Zy vO 


7) 


mame lelebny Ociec JAN 

(b CGHRZCICIEL, od 
WWW JEZUSA, MARYI, 

AVO zwany ná Swiecie Pán 
Ním Wirginiuś Vrfyni, w 
AGE Rżymie w Oycowfkim. 
Gory Jordanu Pałacu, z Szláchetnych 
Rodżicow, Xiążąt Ržýmíkich, Pana Wir- 
giniuízá Vrfyna, Wodza Brakcyanu, y 
Fáni Perretty SYXTA Piątego PAPIE- 
ZA Wnuczki, y Kiążęcia Perretty, áo- 
raz Kardynała Montis Alti Sioftry, u- 
rodžiť fig. Ol pobożnych Rodżicow; 
w Chrześciańlkiey pobożnośći, w do- 
brych obycmálách y w powadze, we- 
dług kondycyi Zácnego domu wycho» 
wany, uczył fig w mnieylzych Szko- 
łach, y będąc dla wielkich Cnot y ta- 
lentow przyrodzonych, wfzyftkim mi- 
ły, u Qgcń był nayukochańlzy, ktory 


Wielebnego Qycd PANA CHRZCI CI BLA, od 
(0 JEZUS MARYI. 


widząc wípániáty w Synu umyff, do 
woiennych zabaw, y do oręża, appli- 
kował go, aby go w Káwálerfkicy od- 
wádze przećiwko Turkom. po tobie 


miał Sukcefforem.s: do czego žeby go . 


fkutecznie zichęćił, powiadał mu cze- 
fto, rożne (woie przećiwko tym Chrzes 
śćiańlkiego imienia Nieprzyiáčiotom.s, 
expedycye, y utarczki, gdy na woyo 
nie Swiętey był Wodzem y Hetmanem, 
pokazowśł mu podjęte rány, y záros 
ftych ielzcze w Giele kul macić mu 
pozwolił. Potymws go zaciągnął , w 
fłużbę Káwálerow Móltśńfkich, ofobli- 


wie przečiwkv Turkom  wojujących >- 


żeby za naftąpieniem Profefiyi Zákon- 
ney, (ktorą či Kawalerowie czynią) 
Imienia, Chrześćiań/kiego, y Chwały 
CHRYSTVSOWEY był obrońcą. 


Przez wiele już lát, będąc w teygog2 


máteryál- 


 wołaniu Zakon fobie obráť: 


.. Umartwienia 
- Zákonnikow, y tym podobne mortyfie 


W. O. Jáná Chrzčičicla, od Jezufa y Maryi. 410 


materyalney milicyi ffawny, y Kom- 
mendantem uczyniony: od BOGA, do 
wyżlzego żołdu Duchownego był po- 
wołany : bo lubo frzyftoyne y pobo- 
žne Zyčie prowadžiť, jednak do wię- 
kfzey był wybrany dofkonálośći, y 
chwały. Czuł wnętrźne powołanie, 
do Zakonu ścisle reformowanego y 
bardzo dofkonałego : ktoremu powoła- 
niu, iak należy chcąc bydź pofłufznym: 
(prawe, tak wielką, ze wfzyfikim Pánu 
ŁOGV polecił, czefto te Apoftolíkie 
fiowa powtarżając; Patie co chcefz, ŻE- 
bym utesniť? prolząc BOGA o oświe: 
cenie, ážeby mogł BOSKIE Y iego! 
woli dofyć uczynić. Tym umyftem 
ofobnośći fzukał , A w (krytých Pała- 
cu mieyfcach Sám ofobno na Modii+ 
twie przeftiwał. Trafiło fie podczas” 
że fig w piecu Ghlebowym chował: 
żeby od Szukaiących go, nie mogł 
bydź znależiony. A gdy o fwoim po- 
wołaniu , Spôwiednikowi powiedżiał ; 
y tak z wnętrznego upewnienia, żako 
też y z Spowiedniká dyrekcyi, pow 
znał, že to powołanie pochodżiło od 
BOGA, zá wołaiącym Panem iść poe 
ftanowił; Y na potym cały umyf do 
tego obročiť, żeby zgodny (wemu po- 
Zaczym 
oprocz nieuftannych Modlitw, ná 

intencyą uczyniony ch, począł rożne Zas 
konow uftawy uważać, Reguły y Kon. 
ftytucye trutynować, y wićlą Konfe. 
ferencyami. oftrožnie iednak czynio« 
nemi, wízyftkiego dowiadywać fis. 
Wiele © dofkonałośći y ofirośći Kom- 
gregacyi Nafzey, od Jaśnie Ošwieco- 
nego Kiążęćia Brat (wego, Kardynała 
VRSYNA dowiedžiáť fie. ktory: rakiey 
był pobożności, že częfto do Nafzego 
Konwentu Nayświętfzey Panny M A- 
RYI de Scala zwanego przychedžiť, 


=- yY tam nie tylko duchowne Nabožeňs 


ftwa odprawiał, śle też y oftrzeyfze 
czynił , całniąc nogi 


kacye czyniąc, ktore tak, głęboką poko: 
Tę; pod ia(ną purpura ukrywaiącą ifie pos 
kazowały. Tym zachęcony Náíz JAN. 
obrał fobie Náfza mad inne Kon: 
gregacyą, powołaniu (wemu bardżiey 


przyzwoitą, w ktorey wieikiey dofko- 


nałośći nabydź (todžiewat fię. 


łiijia 


Ľubo już od dawnego czśfu miółzps 4 


powołanie do Stanu Zakonnego , żeby 
iednak fzczęśliwiey (wego powotaniá 
fkutek wypełnił, y Świat lepiey ofzu- 
kał, Intencyą (woię o obraniu Stanu 
Zákonnego, y wybraniu nálzégo Zá- 
konu w fekrečie chowát, Samemu tył- 
Spowiednikowi, y Náfzym Przełożo- 
mym tegofie zwierżaiąc. Na ten czas» 
dla wyfokiey Familii, y dla wfpania= 
łych dowcipu roftropnego przymiotow» 
obrany był Wodzem Generalnym woy- 
fka Weneckiego , y wiele mu hono- 
row, przywileiow, nad innych pozwo- 
lonych przypilowano. Lecz gdy iuż 
wlzyftkę gotowość widżiał, wftąpienia 
čo Zakonu, puścił echo między ludźi iż 
wkrorcé: miał iachać do Wenecyi, prze= 
to pofzedł do Oyca Świętego VRBAJ 
NA Ofmego, ktoremu dany fobie V- 
rżąd Generalfki od Weretow donioft , 
y, w krotce maiąc iachać, o Apoftolfkie 
błogofiawieńftwo prośił.  Winfzował 
mu Očiec Swięty» y do Káwáleríkich 
dźieł animował, obiecuiąc mu, iz ie- 
żeliby fwego czáfu, Kośćieł Swięty 
miśł iaką wojenną expedycyg, gy a 
będźie miał wzgląd na iego záftugi. 
©trzymawfzy Fapiefkie Hogoftáwieňs 
ftwo. odchodząc, nie ná Wenecką woy- 
nę materyálna, ale do náízego Konwen? 
tt Nayświętfzey MARYI Panny de Ses- 
ja zwanego, na Duchowną urórczkę » 
mężnym umyfiem przyfzedł, 

Mile: ad Nófzych Przełożonych 
praviety był. y do Wielebnego Oycá 
Nafzego DOMINIKA 4 jESV MARIA, 
na tćn czśs” drugiego Tefinitora Ge- 
neralnego, zaprowadzony, ktory chcąc 
iego Statecznosči fprobowść , nie łaa 
fkawie, śle furowo przyiąwfzy go, Z 
zwykłą ducha gorącością, do Qycow u 
$iebies będących ržekl Ci grzefzničy 
najwiękii, prowadzil w rofkejsach dni 
faiie, á iedney podáiny, chca odebróć Nie. 
be, Bymáympicy fię nie. zląkł tych. 
flow Zołnierz € H RYSTVSOW, lecz 
fam fwemi łzami, =y Oycá Prowincy- 
ała fiowami olpowiedžiál. Przyfzedłem. 
dla czywienia pokuty za grzechy, do Za: 
kon; Dopiero Wielebny Cciec tfi- 
wie mowiąc rżekł: Dobries dodyże» y 
w pralzałącemu fię Serca dedał. | Mieli 
rozmowę potym z iobą Qycowie, iak 
tobie 
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ĄVI 
fobie. poftąpić mieli koło iego Oblu- 
czyn: Ghčieli. niektorży odłożyć ie.» 


do: kilku dni według zwyczaiu Zákonu > 


Nafzego, żeby fam będąc obecny » les 
piey, y pilniey uważał džielo, ktore 


przedsięwżiął, śle on. odpowiádáiac 


rżekł: Nietylkom dobrże y rozfadmie> to 


wfzyfłka rozważył, ale też Zakonnych 0+ 


freśći wprzod probowałema; A co do 
mego powołania befpiecznośći + potrzeba» 
żebym garag. Zakonny sžiať Habit, Bo 
Brat toy Woda Bratcyanu, Wuy Miaie 


Perretz, y inni: Krewni y powinowaci w 


 Rżymfkim Senačics wielce możni, w/zel= 
kich by ść rufzyli, y Samego PAPIEŻA 
powagi zażyliby, żeby mnie z Konwentu 
wyciegneli, ufyfzaw|zy o obrana: Stanie 


moim 3 Ale ieżeli mnie w Habit Zakonny 
obletzonego ufyfza; dadza mi pokoj. Co ` 


wymowiwfzy; wizyfcy Oycowie przy: 
ftalt'na wolą profzącego» y--zaraz Z 
zwykłą Vroczyftosčia dali mu. Habit. y 


Bratem J AN EM .CHRZGICIELEM ; ` 


od JEZVSA MARY L nazwali 
łosg Ledwie dic- wierżyć może, iakie 


wfpóniałym uczynił. Dáno znać PA- 


PIEZOWI. ktory. fig nápržod smiat. 2.“ 


tey relácyi mowiąc, iż Pan Virginiufz 


Vrlyni do Wenécyi poiachał; śle po- 


tym: upewniońy; Sam fię Swiątobliwe- 
ma ofzukóńiu dżiwował, y refiektuiąc 
fię nástnowy lego, zrozumiał, że po- 


> wiedżiał te wipaniałą Intencyą, tak mo~. ` 
wiąc: Na ufłegę CHRYSTUSA, y Kościoła — 
BOZEGO, chcę fie poświęcić, do czego wyko- ` 


nania Papie/kie otrżymał ©łegoffawieńfiwo. 
Gdy ta nowina przy fzła, do Wodza Brás 


kcyanu„ wielce go pomiefzała, ktory: 


przypadfzy do Náfzego. Konwentu Jáko 
piorun, pełen gniewu. tak obáczyt Brá- 
ta (wego w Zákonným Habičie, dži- 
wng fkromhośćią ułożonego + fkru(zo- 
ny był y we łzy nábožne, mocą BO- 
SKĄ „ rozpłynął fię, ktory pioruny. w 
defcz obraca», Dowiedżiał fię od nie- 


"o, całego twego <powołania fukceflu, > 


ktore że od BOGA było nie wątpił: 
A lúbo z miłośći Bráteríkiey,: rôzdžie- 
lenie {woie od niego: opłakiwał, -Nie- 
bielkim jednak Światłem oświecony » 
błogofiawione, fzczęśćie jego uznawał: 


podżiwienie Gał:pu: Mistu „Rży mfkiee 
mu; 4 jako wielki (mutek wizyftkima " 
Krewnym > tym fwoim uczynkiem.s: 


Zr ma q. 


$ 
A 


dami Zákonnych cnor nabywając `W- 


re 3 


W DS sa te POR ŚM > 1: SPREJ zi sie 
o.nie było pokornieyfzego, kory nay- 


podleyfze y čielzkie wfzytkie Zákonne u=. ` 
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16,9. : Pozo! 
; pofiany by? de Káprárolli, żeby Feo- ` 
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zwánčy, oddał, żeby go ná icy fzył 
zawielzono: A že wolobnośći, y bo- 
gomyslnosči bardzo fig kochał, z wos 
li Brata (wego, kilka tyśięcy czerwos 
mych złotych, zoftawił fobié na Fun- 
dacyą Puftelniczego Konwentu, w Pro- 
wincyi Rżymikiey, gdžie Zakonnicy 
od tumultow Swieckich oddáléni, Sames 
mu BOGU fiużąc. w uftawicznyma 
milczeniu, y więkfzyma umartwieniu 
mielzkajął ktory potym na gorże Wir- 
giniufzow, w dobrach iego Qyczyftych 
Brákcyáníkich findowány był, o kto- 
„Jego pemnożenie, wfzelkiemi śŚiłami 
ftarał figę áz de smierci. Widząc fie 


wotami lolermnemi do więkfzey dofke- 
nałośći obowiązanego tak pilnie za- 


Wiekająć B= SRB 
W krotkim czasie do nafzego Kor- 
Wentu, pod tytułem Swiętego SYDWE- 
STRA, na Górže Tufkulańfkiey za- 
łożonego, na nauki naznaczony był, 
Roku 1628. żeby tam fiuchał Filozo- 
-fii gdije na owym wefołym y bardzo 


' miłym mieyfcu, Z ufpokoieniem dufzy 


©fobnośći zażywał: takie zaś w naby- 


/ ćiu náuk miał ftaranie, że więkfzego 


do nabycia bogomyślnośći, y ćwicze- 
nia fię w cnotach, ftarania przykładał, 
Wiele tam, ták žimná, iako y innych 


_ miewygod ucierpiał; głyż mu wźimie: 
Śniegi y Wiśtry oftre dokuczały, a 


Konwent iefzcze na dawnych ruiaśch 
fiarodawnego Opádtwá zoftáwát, teraz. 
zgrontu odnowiony , iednemi icit deli- 
cýami miefzkającym w lecie. Wielu dió. 
«widzenia iego przyieźdzało Szlachty, 
żeby fi: z niego budowali, náy bardžiey: 
"kiedy dwor PAPIESKI, ná gorže Tu- 
fkulańfkiey, dla dywertymentu gefta- 


" wał. "lyafało fig że częfto bywali; 


Kiążęta y Kardynali, 4 podczas y fam 
'PAPIE Z, ktory końwerfacyą nafzego. 
JANA CHRZCICIELA ciefząc fie, 
po caley z nim zabawiał fig godźinie: 
= y má innych mieyfcach częfła czy- 
MA. SE a a” 

Skończywizy Kura Filozoficzny» 


logij fuchał, ktora potym na, Goržes 
Kwirynalrey, w Nafzym Semináryum 
fkończył, y tam od tegež Oycá Swie- 
tego łaśki cdbierał, ktory fam z him 
chodząc po Cgrodżie, dżiwne miát u- 
kontentowśnie. Uczyniony Xiędzem, 
niepodobna do wymowienia, 2 jakim 
Nabożeńftwem Mfz: Świętą odpraw ial 


`y žeby tym (wobodniey duchownych 


mogł pilnować zabaw, po zakończo- - 
nych naukach, zrozkazu Przełożonych 
pojachał do Káprároli, ażeby ná olo- 
bnośći; w ktorčy fie wielce kochśł. 
życie prowadżił, z daleka od Rżymu 
zoftajac, y od Wizyt loworfkich wol- 
mym będąc, Ale im bardžiey unikał 
Hoňorow, tym, bardžiey do niego fie 
garnęły, y gdyby fię był mężnie temu 
nie oparł, do Swiętego Kollegium Kara 
dy nalikiego bylby zapewne przyłącze: 
ny. Brzytoczę Hiftoryą z relacyi Fae 
na Margrabi, Fránčiízká Urfyniego» 
ktory tey iprawy był mędyśtorem, á- 
le nie mogł bydź Promotorem. Ták 
tedy powiadał ; że Očiec Swięty UR- 
PAN ofmy . ożnaymił fwemu, Syne- 
wcówi, Jaśnie Ošwiecónemú Kárdyná« 
łowi Antoniemu Barberyniemu, iż już 
poftanowił u siebie má Godność Kar: 
dynaliką wyftawić iednego z Przeza- 
cnego domu U rfynow, ktorego by chćiał 
y wybrał Pan PAWEŁ Jordan, Wodz 
Brakcýaňíki, tey Famiiij Pryncypał, y 
żeby mu, intelicyą lego wtym intere- 


fwoich, Ba fukcefyą Xieftwá, y domu 
podpore zachowywał, bo nie miśł Sy- 
now, ktoržy by byli przylzłemi fulk- 
«efiorami: Rozumiał bowiem iż obra- 
mie iega» miálo fie podobać OYCV 
Swietemu, ktory wielce kochał Náfzes 
go JANA CHRZEGICIEĽA, y dla 
"wielkiey Swigtobliwosct fzanował. Tak 
rżecz ułożywfzy , Xiąże (am, wfpoma 
nionego Margrabię wyffał, ážeby wy- 
bránego Brata wolą, oftrożnie wyro- 
zumiał, údálac że przez Kaprarolle 
do Witerbu iechał, w pewney potrze- 
bie. Pofľany Matgrabia, do Kaprárol- 
li przyiachať, y w nafzym Konweń- 
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čie iśdł obiad, ktoremu fiużył Nafe 
JAN GERZCICIEL: Po obiedźie 
czynił mu relácyg » iako Očiec Swie- 
ty, pozwelił tey łafki Brátu Jego s že- 
by iednego z Fámilij Swoiey. ná Go- 
dność Kárdynálíka podśłz © czym. gdy 
fpolnie m fobą rozmawiálí. ktoby w 
caley Fámilij był (polobnieyfzyma 4 
ten Wielebny Ociec JAN, kilka mik- 
nowát Márgrábi, rżekł : oczywiście» 
Märgrábiá. Zdśdnego innego Fiażes mies 
chce podať wa tę Godność tylko. čiebie.s, 
csym wielce zatrwożony Ociec Wie- 
lebny, odpowiedźiał, Nies ief to mola 
BOSKA, żebjm ia do Koicicfa BO Z Ee 
GO Purputy byť wśięty, bo gdyby bylas 
čaka wola BOSE 4. sefialbym bę? mas 
Świelie», amiby mnies był BOG do tego 
Zakonu powołał, w ktorynza Salub wprás 
śmy podczas Solemneg Profefji uczynifemz 
Zadne wcales wieprzyimewać godnsśći. 
Pán Márgráblá na wízyfkie te záržu- 
cone propozycye, de odpowiedżi gota= 
wą y do fkutecznego wyperíwádowá« 
niá (pófobną dał replikę; Tow/zem zdac - 
mii fię, śe def? w tym wola BOSKA, y Nieba 
dythozycya s belys Wáfmoié by do Zas 
komu wfłepił, w kterymeś fie Teelogi u= 
eti, p praca mię fiśłeś fie fbolobnym má 
porilediona Godzość, kloryš ná Bwiečies 
famey tylko Wey pifsował, Poznał 
Wielebny Očiec że Pan Márgrábiá po 
to umyślnie przyjachał, żeby go lágo- 
— dnemi y mężhemi fiowami wyrozu= 
miał; Zaczym obiema rękami Zátkáwízy. 
fobie ufzy Surowo do niego rżetł: 
1dź idź Sargrabie, bo [zatan de mos 
wienia pobudza die, y niechćiśł więcey. 
© tey materyi mowiącego fluchác, ZA- - 
czym fam Mórgrabia nie nie fprawi- 
wízy» y do Rżymu powročiwízy, Xia- 
$ęciu opowiedžiát, że iet rżEcz nie. 
podobna, Wielebnego Oycá do tego przy- 
. wieść, żeby namienioną Godność Kár- 
dynálíka przyiął, Kiąże iednak iefzeze 
wcale nietrácac nadziej, pragnął fama 
przez siebie Wielebnego Qyca wyro» 
umiećt Lecz gdy nic proźbą, gní rá- 
„ cyami śllegowanemi nie wfkurśł, Po- 
wagę mu OYC'A Świętego przełożył: 
Ná ten czas Wielebny Odiec żarliwo- 
ścią BOSKĄ nápeľniony, rżekł do 
niego; Jezeli muies pwaltev.o va tę po“ 
dnos? promowować fiarai: fie będtisfs, 


ZYWO I: 


Pieds 863M, Że. $e Moie uż Homo? poda 
wjślzesie Bi. BÁ zbudowanie, leri BA PAS. 
isg domo Nafcege bediis. Zácrym Kiąs 
że odstąpił Swoiey pretenlyi, y potym 
o innym z Familij śwoiey ná tę Gog 
dność. zámysláž, 


Roku Pańfkiega 1634. ná Kápi-1060 


tule Prówincyślney, obrany Przčorem. 
Konwentu Witerbíkičgo, żeby go, co 
do Máteryálnego budynku, przykładem 
fwoim premewowál, y ták duchowną: 
jak mśteryślną, Cudownym zakończył 
fpolobem, fwoią roftropnośćią y wią» 
tobliwością, potrafił wro- Ze przed go- 
dnoščiámi ile mogł uciekał, y onych 


fie chronił ; częśćią z pokory, z ktorey. 


fadžiť. fig bydž niegodnym y nielpofo: 


boym; częścią dlá wnętrżnego pokojue 


dla ktorego powierzchownych zabaw 


unikałąc, z famym BOGIEM ciefzyć . 


fie pragnął: potrzeba, było rozkázem 
P:zełażanych do takiego Vrżędu przy» 
mušié go, ná ktorym; takim ržadžiť pos 
miárkowániemi, że innych byť fugg 
śfiektem y fkutkiem, bárdžiey niž Przee 
łożonym , Wfzyftkim albowiem z dži> 
wsią pilnośćią, w potržebách prowi+ 
dując flužyl, y Zákonne uftawy dys 


fkremie fiowem, fkutecznie przykła- 
dem» promowował, gdyż naypierwfży. 


do aktow (polnych; y do innych po- 
winnośći trudnych y podłych czynie. 


nia ubiegał fie. A že cnota ma Zá- - 


wfze (woich przećiwnikow, ktoržý 68 
pacznie fądząc. herojczne akcy€ hipoż 
kryzyi przypiluią: Trafiło fię, że ieden 
był eski w Witerbium, ktory Wiele- 
bnego Oycá pofadžil o Hipokryzyą» 
ktorege iednak fprawy BOG broniąc, 
Swiątobliwość iego na oko pokśzał, 
przykładnym detráktora. ukśranieńw. 
Hiforyi dowiedźiałem fie od oczy- 
wiftego Świadka,, nižey opifanym» 
fpofobem : Dwoch Nafzych Zakonnie 
kow przyfzło do: domu, pewnego Mie- 
fzezániná Witerbieníkiego!, w pewńey 
potrzebie, ktory czyli z ofobliwfzego 


ku nim affektu, czyli ich tež probujac# 
prosiť ich, żeby po kielifzku Wini wye 


pilis Oycowie dżiękując mu zá oświśd 
czony áffekt, wódług chwóalebnege Ná- 
{zego Zakonu, zwyczóju, fzczerze mu 


powiedłieli, že niemogli! áni jeść, śni - 
pić, wyfzedízy z Konwentu, 4 pr 


-waman TO 
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nár Ods 


zawíze, żeby nie wiedźianc, o jego,u- Ankony, że niczego bronić mu nic- 


jes Gdy przez nieiski czós był Prze- wiedżić Domek Loretáňíki, piefzo idącs 
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ale iednak niepozwolił mu tym [poos 
bem názád. powracać, zaczym przykás 
zal mu żeby názad przyiachał, co mąż 
pofiulžny zachował, wrácáigc fię do 
Peruzu. 
104% Roku Pańfkiego , 1637. ná Kápi- 
tule Prowincyalney, obrano go Defini- 
` torem Prowincyńlnym, żeby fwóją ro- 
, Rtropnoščia, w dobrym rządzeniu cáley 
Prowincyi Rzymfkiey dopomogł, kto- 
Ta on swoich cnot przykładem wielce 
"budował. Roku Pańfkiepo, 1640. ná 
Definitoríkim Vrzedžie potwierdzony , 
„ był obrany pierwlzym, im go zaś 
Fan bárdžicy podwyżfzał, tym fię bár- 
dźiey we wfzyftkim uniżał. Roku Pań- 
 lkicgo; 1643. znowu obrano go Prze- 


"lepiey powagą fwoią promowował : 
"chętnie chčiatby fię był z tego Vrzedu 
wyprośić, lecz z rofkazu Przełóżónych, 
* muśiał go przyiąć. Ják nie dbał o 
 Przełożeńftwo. z tego fię wydáie, iż 
gdy niebyły czytane przez zapomnie- 
nie, w Zgromadzeniu pewne Papiefkie 
dekretá, ktore pod złożeniem z Vrze- 
"du; albo fufpenfyą cd Przetožeňítwá 
co rók powinny bydž do czytania po- 
"dane; Wielebny Očiec poftrzegízy błąd 
popełniony, zaraz fis fam wyzuł z Prze- 
 łożeńfkiego Vrzedu, fam fię karząc; 
vý fam na šiebié dałąc fentencyż, ktos 
rey by na niego infi byli nie dáli» 
~ częścią dla niewinnego 2yčiá iego» czee 
z ći} dla powagi Ofoby, u Dworu 
` Rzymfkiego , więlką ákečptácya máig- 
- cey» częśćią dla wielkiego ku niemu, 
"Qyca Świętego, VRRANA Ofmego af. 
fektu, ktoryby mu z wiełką chęcią, przez 
nieoftrożność popełniony defekt daro- 
wał. 
1004 
- Konwentu wielki áffekr, otrzymał od 


* przełożonych pozwolenie przenieśie- ~ 
fię fpofobił. 


ia fie do Rzymu, gdžie by mogł Qá. 
` rániém. (woim; ten Konwent uitano- 


wić y ugruntowść. Począł na ten. 


zas na 'puchlinę chorować» o ktorego 
© gdrowie  ftárálac fię Doktorowie, rá: 
` diili mu odmienić śeryą, przeto go do 
`S Zámku. Pali nazwanego, na wefołym 
*mieyfcu nád morzem będącego» W do- 

brach Brátá iego, poffáli. 
` nowitá fig puchliná wroćił fie do Rzys 


dzo fpofobne. Otržymáw 


s = puścił fi 
y orem Konwentu Peruíkiego, żeby go KA 


Ze miał do fwego Puftelniczego ` 


Lecz gdy ode- 


K To T 


mu, gdžie wiele udreczenia, y niežoe- 


śnych boleséi przez dwie lecie poniofť, 


wefolym y cierpliwym umyfiem, -f 
innych cnot, ludzkim rozumem niepo* 
iętć dawał z Siebie przykłady. Gdy 
tą Chorobą był bardzo przyciśniony 
(am fię fądżił że nie długo pożyie. Przeł, 
to chcąc mieyfce na Konwent Puftelnia 
czy uftanowić. y gdy by można, fa- 
brykę zacząć, prosiť. Oycá Nafzego Ge- 
nerała, o licencyą, aby láchát do Ka 


prárolli, á z tamtąd aby fię przenioft 


na mieyfce-zwane Bofchi, o pięć mił 


od ftarego Miáftá odległe", o ktorym 
ftyfzał že miało bydž ná Pufzczą bar- 


PODA 
Oge ; 1 gdy tyłko do 
A r Tewerynie doiechał, po- 
częła fię choroba fzerżyć, y wielce mu 


"dokuczác, dla czego do Rżymu wros 


cid fig musiał, gdžie w krotce potym, 
wiełkicy Swiątobliwości opinią u wizy- 
ftkich ffaw ny, žyčie doczefne fkończył: 
Konwent jednak Puftelniczy, na wfpo- 
mnioney Gorże Wirginiufzow, w. Xie- 
ftwie Brakcyaňfkim , po iego Smierci 
anat. ; ; 


| 


f 


Życie iego Zákonre, uftawicznym 55 | 


było wcnotich ćwiczeniem: Tak bo- 


wiem wfpaniałym umyfiem Swiat Os 


puścił, że przy(zła iego Swiątobliwość, 


wtym fię iawnie pokazowała. Ofta- 
tniego dnia Zapuftow, z innemi Koli- 


 gatami, y Krewnemi we Wši przy por- 


cie Luzytańlkim, gdy fie rożnym zgros 
madzonego ludu przypatrował igržy- 
fkom, Swiátlem Niebiefkim oswieco- 
ny, uznał prożność tego Świata, y ła" 
fką Niebiefką poćiągniony fkutecznie , 
do Brata (wego, ktory także do Zákon- 
nego życia miał powołanie rżekł: Cee- 
go fe bawiemy? idźmy do Konwentu 
Nayświęi(gcy Panny MARTI de Scalas? 

od tąd wizyftkiemi silami do tego 
Ták zaś záráz począł lus 
dzkie zdania y co tylko bydź može ná 
Swiecie, oraz z Oycowlkim Domem 


za nic poważść, že nigdżie, chyba. “ 


tylko kiedy był pofiany, do Kréwnych 


Swoich nie wftępował, y tylko przy» 


mufzony poftufzeńftwem z niemi re- 
zmawiał: Gzego dwa między innemi 
przywodzą fię przykłady; W Klaízto- 


råe Turris Speculorum nazwanym» pó” 


wna 


| 


| 
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wna nayzacniey(za Panienka, krewną 
jegos: Zakonny Habit brała; ná inftan- 
cyą Rodžicow tey Panienki Wielebny 
Očiec: pofiany był, żeby temu Aktowi 
Solemnemu áflýftowat , gdžie przyby= 
wizy» klęknął w končiku. Kościelnym, 
zá izbą ludżi, żeby y'Pofufzeń- 
ftwu dofyć uczynił, y prżed ludźmi 
fig ukrył; Ktorego gdy. Sioftra tie- 
go. Xiežná Burgezyá obaczył, przyć 
izła do niego. a gdy go niemogła na. 
godnieylze, y powóżnieyfze mieylce 
fprowádzié , ani do mowienia z tobą 
namówić, (le že“ powiedział: Nies 
mamn pozwolenia z. kim mowić chociaż 
był Definitorem Prowincyślnym) w 
Milczeniu nie daleko niego przez cały 
czas Ceremonij. ftátá z zbudowaniem» 
patrzących ná tó. Podobną rzecz u- 
czynił w: Kláfztorze Swiętey LVGYI 
na (kale: będąc tam poffány ná áffy- 
ftencyą: przy. obloczyňách Sioftrzeni- 


cy: fwoiey "žádnémi Zśkóbnic prośbóć , 


mi niedał fię namowić nato żeby znią 
mowił co, dając tę racyą > Nie mam.s 
poswolinia mowić co: l mie dźiw, gdyż 
żadney naymnicyfzey rzeczy bez wy» 
rażnego Przetožonego. rozkazania: nie- 
czynił; w ktorey rzeczy zdał (ie zby- 
tkowáé, albowiem jáko ftyfzałem (mo- 
wi Autor) jednemu Zakonnikowi pros 


fzącemu 0 put arkufzą papieru, nie- 


chciał dać bez Pofiulzeńftwa, mowiącz 
Ja nie mam pozwolenia dáť. "Ták Wya 
fokie miał o Stinie Zákonnym rott- 
mienie y iego poważanie, że zwykł 
mawiać, W Zakonie wolnośći Snow 
BOSKICH dsznaię, gdźie Pofłufnym 
bedec, zawie wola BOSKA pełnię, 
A przed tym ná Swiędie ckrucieńfiwo. Rá- 
iańfkies, mademne panujące widźiałem. 
Gdy pewnego czálu mowiącego fiy- 
fzał Zákonnika. Nowicyufzaw» že. 
miał kogos, fobie mieprzyśaznego, Żórli- 
wośćią zdięry Wielebny Ociec, ržekť 
do niego: Ptak Świętym» Zakonie iski 
ef pafz śni fg wpomnieć powinto imie 
nieprzyikzni. Gdy ieden z Zakonnikow 
Nafzych, pewnego czafu mowił mu: 
Wielki bonor MZC. uczynił Zakonowi Kar. 
malitdńfkiemn, żeś wfiapił do niego: Od. 
powiedžiát mu Wielebny Očiec, Mies 
Zakon Sukienka wy PANNT 

iki bonor wezywiś Kto 
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rą Sukienkę z Náboženftwem záwíze 
miał zwyczáy całować. Będąc Prze: 
orem Perufkim, piefzo fię wybrał w 
drogę z Socyuízem: o czym dowiedžiá- 
wfzy fię Pefef tam tego Miáftá y Um. 
bryi. Kárčte fześćiokonną Za nim. po- 
fiał, dla iego wygody; ale pokorny O- 
ciec, żadneini prożbami niedał fię nau 
to nakłonić, żeby przyiął ten pojazd, 
lecz go z podžiekowániem odefiał; aż 
gdy po kilku dniach podroży piefacy » 
sfatygowół fię, Osiołka z potrzeby ná- 
rad, na ktorym podroz (woig kończył. 
Nigdy urodzenia (wego niewfpominał, 
y focyulfzom (woim przykazywał, że- 
by go niewydawali; lecz gdy z kąd 
inąd poznáwano go, ofiarowanemi fo- 
bie gardżił ukłonami. DIA te o przed 
Swieckiemi uchodząc, © oddaleniu fię, 
y ulubioney ofobnośći zawfze myślił , 
ażeby tam pilnuiąc Modlitwy, y iak 
nóypunktuślnieyfzey Zakonney Obfer- 
wancyż y w naymnieyfżych uftawóch, 
( z ezčgo fię zdał wielce furowy y o- 
fry) Panu FOGU fiužyt. 


Ták Swiętemu żyćiu, droga śmierćo66. 


korrefpondowátá. Namieniło fię iśko 
do. Miáftá Starego, dla obrániá mieyfcá 
ná Konwent Puftelniczy pojśchśł byľ. 
ktore położenie było na mieyfcu Bá- 
fchi pięć mil od wipomnionego Miá- 
fa odległe. Gdżie žák do Káftyglianu 
Teweryny przyiachał, małość fercau 
čierpige fpadł z.Ofiś, z czego ná wzru: 
fzonych wnetrznoščiách wrżod mu fię 
zrobił. Prędko do. niego przy niešios 
no Lektykę Xiažečiá Brákcyánu Brita» 
iego, żeby go w niey do Rżymu zás 
niesiono. Gdy go do. Gofpody Storty 

májetnošét Bráteríkiey, o śiedm mil od 

Rżymu odległey przyniešiono, juž ro- 

zumiano že umrże ; lecz pełen wiáry 

nä kolana upśdł, y ták kl>czac» Litá- 

nie o Nżyświętlzey PANNIE, y Ko- 

ronkę odmowił. żeby uprośił fobie. 

Przedłużenie życia, ktorym mogł by 

międży Braci {wemi Zakonnemi w Rży: 

mie. w Nafzym Konweńciev umrżeć. 

Otrżymał o ce prošit: Záczym iadąc 

dáley, przyiąchał do Mieyfkicy Bramy 

ktorá fię zwała Anielíká, gdżie gdy u- < 
padły |muły, ktore Lektyke. niofty > 

Oyca. Wiclębnego potłukły. Przyiá« 

chawfzy do Nafzego Konwentu Nżye 

świętlzey 
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świętfzey MARYI Panny de Scala, gdy 
Modlitwy ktore fię od wchodzących zá 
Klauzurę zwykły mowić, klęcząc od- 
mawiał , powtornie omdlał, z kąd na 
Materac wżięty zanieśiony był do In- 
firmaryi. gdžie zaraz Oycu Nafzemu 
Generałowi, wfzyftkie o zamyśloney 
pufzczy (práwy oznaymił, y pieniądze 
na tę Fundacyą oddał. Ofądzony od 
Doktorow iż w krotce miał umrżeć, 
Náyswistízy Wiátyk y SAKRAMENT 
Oftatniego pomáZania z pokorą, y Ná- 
bożeńftwem przyiął, Chciał żeby da- 
„ mô znać Bratu iego Jezuičie, o jego 
naftępuiącey Śmierci, Swieckie wfzy- 
fikie fprawy z pamięći ruguiąc? Gdy 
go in od Xigźçćiá Brákcyánu, Brátas 


iego pozdrowił, widząc fię Ociec już- 


blifkim fikonania, nic nie odpowiedżiał; 
śle zaczął Litanie Náyšwistízey PAN- 
NY, w ktorych mowieniu, fzczęśliwie 
fkonał, wfzyftkim fmutek, y- prágnie- 
nie Siebie, z wielkiey. świątobliwo: 
ści opinią zoftawiwízy. Roku PAtto 
fkiego 1645. dnia oimego Maja, koło 
południa. ; 


€: 00030 6530 OSR 0038 650 © 
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Wiele dla niego czyml Pán:  Gdyqog, 
był w Peruzu Przeorem, 4 pewnego 
dnia nie ftało Chleba dla Zakońnikow, 
prožbom y potrzebie fługi wego przy. 
był Pan na pomoc, pofľawízy niezna- 
jomego Człowieka, ktory białego Chles 
ba doftatecznie przez trży dni ná pie“ 
ťnaftu Zakonnikow wyfłarczaiącego , 
przynioff im. Gdy záš pewnego czá# 
lu potrzeba było dług zapłacić, (porżąs 
dźił Pan. w fkrżyneczce Jálmúzn..» 
czterdzieści fzkudow» gdžie przed tym 
ledwie fię ich fześć zńaydowało. Ná 
więklzą y wieczną ták wielkiego Mežá: 
pamiątkę, kazał go Zakon dla pobożne- 
go innych naśladowania odmalowaćs - 
ktoremu lubo krótkie», lecz: wyborne» - 
przypifano elogium. Wielebny Odice Brat 
FAN CHRZCICIEL, od 7 BLUSA» 
ŁM ARTI Rżymianin, Prześwietnó Pes 
milio Urfysow wzgardźiw/zy, Zákannej 
pokuty więzami fkrępowany, Pufeczę Świę+ 


to wybudowaw/zj, w głębokiey pokorże gaa. 


kopóny, Chwalcbno Smierčio umarł. 


«08)(Ł)(50e 


V 0008 GEO BU: 


wisebney Siofry ANNY ad Świetep JOZEFA. 
+ > - 


Swiętego JOZEFA, z 


) AŻ 
7 je Rodzona $Sioftrą (woią, W 


KAVA Rżymie, w náfzyms Kon- 
= weńcie Nayświętfzey MA- 
RYI Fanny z Gory Karmelu, zoft.ła 


Zakonnicą hifzą, gdžie, obiedwie„ z 
przedziwną żyły Świątobliwością, y 
w Panu zafnęły. Sioftra, iey zwála. 
fię MARY A od Pana JEZUSA, gdy 
po dofkonałym y chwálebnym. życiu 
śmiertelnie zachorowała., póki tylko 
"mowić mogła , ten. Pfalmu wierfzyk 
uftawicznie, powtarżała; Ciefzcie fig w 
Pánu, y radusčies fig fprawiedliwi, y 
fmczyć die kę wfajícy profiego Serca»; 
ale ofobliwie tę połowę, tegoż wier- 
tzá, y częściey powtarżafa, ŚSzczyć čie 


amana lelebná Sioftrá ANNA od 


fę w/zyfy profiego Sered, "Te zaś fo- 
wa z takim. mawiáta. áffektems» že. 
znać było iż z (erca. pochodžity , iá- 
koby w nim wyryte, y wrodzone bys 
ły, gdyż oprocz ofobliwfzey w za- 
chowamiu Zakonnych uftaw pilności, 
we wizyftkim., Swiętą intencyi rże« 
telmośćią, y umyfiu fzczerośćią poftę= 
powała, y.tak Świątobliwie: záťnsfá. w 
Panu, ktorą gdy poSmierći Nafza AN“ 
NA, y záffektu miłośći y z przyro- 
dzenia iake kochająca Sioftra opłaki- 
wała; Wielebny Oćiec: Nafz DOM Ie 
NÍK, a JESÚ MARIA ciefząc i} 
mowił do niey; Czego pľáczejz. Sie 
fry twwoley, diefe fe iowfzem, gdyż © 
doska» profo pofzław do Niebas. — — 

Sama Záš ANNA od Swiętego JO-ę59 

ZEFA, 


67 


8070 
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167k ; 


w. S. Amy, od 


ZEFA, gdy: już: wiele w ftanie Zákon-. 
nym. dla BOGA pracowała, godną fię 
(ala, ktoráby dl. nie go. wiele takže. 
cierpiała, Zaczym w wielką. wpadła. 
puchłinę. ktorą przez. lat dwadźieścia 
cierpliwie» iowfzem: weloło. znośiła ; 
Tak fię zaś ta. Puchlina. fzerżyła,. že: 


przy fchyłku Życia iey, zá. niezwy= 


czaynym, Wzdečicin. cd. puchliny,, (zpe- 
tną fię bardzo. na: całym. Ciele: poká- 
zała. Ztakim zaś oddaniem. fię„y 2 
gadzaniem. woli fwoiey; z: wolą. BO- 
SKÁ. te długą y obmieržľa chorobę: 
znosiła, że gdy pewnego: czafu: rádzos. 
no jey» aby przyłożył iakich, Relie. 
kwiy, żeby tak. zá przyczyną. Swię= 
tych, mogła cudem. zdrowie otrzymać: 
Odpowiádalá, Nie mogę: ne te rady. zee. 
zwolić, żebymia tym Spofobem.s dyfpozycyć: 
BOSKIET nie uwłoczyća, y woli fię iego. 
wie frzedwiła 000000000 
A że w długich: chorobách. rżadko. 
zbywa na paflyach. y czefte trafiaią. 
fie do umartwienia okazye, Gdy: fię. 
iey co podobnego trafiło,. ktorego, dnia, 
tak kontenta, y na Opatrzność BOSKĄ 
zdajacá fię była. że nigdy niczego. dla 
wygody ciała, y ducha pociechy nie: 
fzukała; Y ták wiernie w.całym ty- 
ciu Swoim pofiępowała, nic. więcey na 
tym Świecie mie pragnąc:. tylko ciere. 
pieć dla BOGA, śżeby za: Niebiefkim. 


_ Oblubieńcem CHR YS$T VSEM drogą 


Krzyżową poftępowała. y z nim, ma 


Krzyżu umierała. Zaczym. z Świętą. Má- 


tka Nafzą TERESĄ máwiálá: Panie, 
Albo. cierpied, ólbo. umievác: 

- Będąc z nórury wielce: bôjážliwa,, 
y. boige fię ftráťznie Śmierci, tak dale. 
ce, že na iedno-iey wfpomnienie zá- 
ráz fię trwożyłó: tak. jednak. wtey: cho- 
robie powoli od: tego odwykła, y nie- 
jako Smiałośći | nabrałć z že na fchyłku. 
życia, gdy już zrozumiała, że. miała 
w krotce umrżeć, bez bojaźni, fpokoy-. 
na, y bez naymnieyfzego zafmucenia 
fię zoftawała ; iowfzem Z: taka. wefo- 
Oščiá.. y z tak wielkim. pragnieniem. 
Smierci żądała, że fama mowila, Piel- 
ce. fobie życzę, żeby mi iak: na. Uraczyfaść: 
we dzwony uderżono, Aby: tak. z wielką. 
dufzy pociechą pokazała, ktorą z nó- 
ftępującey Smierci miała. A gdy tego 
dńia zrana, ktorego umarła, mowio- 
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no. iey: Wefoła badź Siofiro, ato juž fig 
zbliżamy: Odpowiedžiata wefołą y mi: 
łą twarža, złożyw(zy ręce 1e DEUM 
Lasdamita. 


Táka duch, iey napełniony bylio74 


rádošči3> gdy te ffowa mowiła, že fię 
na. Ciele wydawała, y twarž iey dži- 
wng pięknośćią przyozdobiła, co w 
inízych,“y Nabežeňítwo, y wielkie 
pofzanowanie fprawiło, gdyż: Wiele- 
bna. Sioftrá z przyrodzenia piękną nie- 
była. Oftatniego Mieśiąca, bardzo fię 
wzmóagóła choroba: Y na ten. czas; 
żadney, tylko o BOGV niechčiátá fu- 
chać. rozmowy nieufłannie gorące 
czyniąc akty, Wiary, Nadžiei, Miło- 
śći, y: innych, cnot, ile gdy co sfóle 
gowaža Choroba, y ffodkie z BOGIEM 
miała rozmowy. Potym fwego. cžá(u 
z džiwnym. nabożeńftwem SAK RA- 
MEN TA. Kościelne przyięła, ná wfzy. 
ftkie Modlitwy, z wielką dufzy počie“ 
chą. odpowiadając: > ŻE = 
Oftatnich dni žyčia, tak. wiele bo-073 
leśći y dolegliwości śmierć poprzedza- 
'ących cierpiała, że iey wielkiey fá- 
(ki BOSKIEY, było potrzeba. dor 
anieśienią ich, z taką goracošéia du- 
cha, y ćwiczeniem (le w cnotách, iá- 
ko, czyniła: gdyż. wfzyfiko ciało ták fię 
(ňa niey, wzdęło, y tak ftwardniało, 
że” fię iey zdało takby ią cięlzkim Ka- 
mieniem przy walono , czuła bowiem 
ciało. ták - wzdete, iakby fię. roipuknąć 
y wnętrznośći Wyfadžié miało, y nie- 
mogła. dłużey -ták zbytniego wzdęcia 
wytrzymać, y. w nim. leżeć; ani fię. rū- 
fayč.:. iowfzem, ani iey rufzyć možna 
było. chyba z wielką pracą Zákonníc, 
ktore przychodziły, kiędy ią obročié, 
albo, podnieść było. potrzeba, Go, lus 
bo. Z wielką oftrożnością. czyniono» 
iędnak wiele cierpiała; częścią dla aby- 
tniego, ciała ciężaru, ktore ciężka by- 
ło. poladżić, częścią, že z ufławicznego 
Siedzenia pełno ran. po. ciele miała» 
ktore zá. naymnieyfzym porulzeniem 
Giała, odnawiały fię,y poruízóne, bo-“ 
leść nieznośną chorey przynośiły: Y 
wtym: ftanie. ták bolefnym zawfze zo- 
ftawała: Záczym ani odćtchnąć śni za- 
(nąć, śni głowy: fkłonić; albo wefprzeć 
niemogła.. , 
W sych wfzyftkich. boleściach, ták 1874 
bylá 
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była na umyśle ufpokoiona, y wyż- 
iz nad wfzytko, co ćierpiała, że fama 
przed fkonaniem» mowiła.. Zapalčies 
Gromnicg bo inš czas y profząc o nię, 
z taką gorącośćią ducha, na oświadcze- 
nie Wiary Swiętey Katolickiey, rękami 
ią śćifnęła, że aż do oftatniego ode. 
tchnienia, nigdy iey niewypuśćiła, ko- 
nając, iako fię z rufzenia warg poka- 
zało, nayfiodfze Imie J E£ZVS zwiel- 
kim affektem» wymowiła, y — nie- 
mnieyfzym, Vkrzyżowanego Pina JE- 
ZVSA całując w nim zátneta, dnia fze- 
fnaftego Liftopada Roku 1646w Piątek,o» 
koło godziny trzečicy z południa, według 
fwego pragnienia y przepowiedzenia_: 
gdyż przez cały czas choroby (woiey 
„záwíze mawiała: Pragnę, y podżiewam 
fie, w Pánu ufność poktádájoc , iż mi tey 
łafki pozwoli, że tego [amago dńiń, J 
godźiny umrę, ktorego on dla nafego or 
kupu, na Krzyżu umarf. Tak BOG 


635% 8530 TTE 


-Wielibnego Oych HIERONIMA , od Świetego 


GR o WCOCE 


czyni wolą bojących fię iego Alz te“ 
go Proroctwa fpełnionego; miano ją W 
opinij Swiątobliwośći, y w pofzánowá- 
niu. ža 


Málo co przed lšmierčia, Sioftra.197/ | 


ktorá iey ffużyła, widżiała ją bardzo 
z wiadomośći Smierci welołą, ktora 
fie pierwey na iedno wipomnienież. 
Śmierci bała: rozumiejąc tedy, że Nies 
biefkim objawieniem , albo BOSKIM 
widzeniem była utwierdzona: dżiwu- 
jąc fie iéy, o przyczynę tey odmiány+ 
Swiętą ciekawością zdięta pytała :-kto- 
rey ANNA mile odpowiedziała; Mnie 
spowiednik zákázať o tym co mowić, á 
le wiedz otym; że pamiętając ná tens 
wierz Pľalmu, Orworgčie mi bramy (pra: 
wiedliwośći, wfedły w mie, będę wzchwá- 
lá? Pana, ta brama Paňjká, [prawiedlie 
wi wnida w nig, ik wewnatrz iefiem u: 


twierdzowa, że fie báč nie mogę» ebot: 


bym widźiała faranow. 


Jac K 4. 


w lelebny Očiec HIERO- 
SEHA NIM od Świętego JA- 

I CKA, zwał fię na Swice 
EN čie JĘDRZEY GYRVS, 
GR urodźił fie w Kráko- 
wie , Roku Fańfkiego » 


znodźiciow , Ambonę fobie robiť, y 
domowym, nie bez zádumicnia fiachá- 


jących: Słowo BOZE opowiadał, y tá- 
ki ftatek po lobie pokazował, že ták 
by juž był Mężem dofkonałym, mię- 
dzy rowiennikami fwemi, nigdy fię dźie« 
ćinnemi igrafzkami niebawił, záczym 
go odtąd zwali džičiečiem do rzeczy 
wyfokich urodzonym. W džiečinných 
jefzcze latach, ták nmartwienie y ćwi- 
czenie fię w pobožnošči kochał, žes 
częfto (nu mało zażywaiąc, má gołey 
żiemi fypiał. Poty nie tylko od Ko- 
ściofa poftinowione , ale też y inne z 
(wego Nábožeňítwá zachowywał, mięć 
dzy famemi mie(zkając Feretykami W 
rocławiu na Śląfku. nigdy. nie. dał 
ię przywieść dó tego, jżeby w záka- 
zane dni mięfo jadł. W Zimie częftó 
z domu wycholžiť, na Wiatr y Zi- 
mno, na defzcze, śniegi, y foty» Žeby 
Giało delikátne, de oftrośći przyuczał. 
FRANZA" 


5 | 
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W. O: Hiernimi sod Swietego fácká. 


1o77 Podrozízy,gdy byłdo Akademij Krá- 


kowfkičy, ná nauki dany, wyfoki dos 
wcip, y łatwość, do pojęcia wízelkich: 
nauk pokazał. Skończywfzy juž Reg 
torykę, y fundamenta Logiki założy 
_wfzy, ná dokończenie Filozofij;' y o- 
raz dla nauczenia fię Niemieckiego ję- 


"zyka, od Rodžicow: do Wrocławia po- 


fany był. Z kąd potym do Krakowa 
rewokowany , począł rám z łafki BO- 
SKIEY do Stánu Zakonnego mieć po- 
wołanie, y w krotcé potym za głofem 
Pana wołaiąćcego idąc; gdy iuz miał 
rok wieku (wego pietnafty, w Náfzym 
Krakówfkim Nowicyacie przyjęty byt: 
Ledwie'fię wierzyć može, iakim żalem 
Očiec iego, z odeyśćia kochanego Sy# 
ná byb zdięty, przyfzedł do: niego: 
y wiel} na niego racyśmi náftapit, á 
žeby: przeawyciężonego do. fwego domu 
odprowadźił; przekładał mu Miłość Swo- 
ię Oycowfką , "przykazśne od BOGA, 
pofzanowanieQOy cay wiele innych racyi,. 
ktore smutná“ Miłość do myśli poda- 
wała: na eo. wfzyfiko: pokorny Synu 
z. fkromnoščiy odpowiedział» We wf 
fikim: gotow jefitm bydź Gi pofłufnym, w- 
czym Uciec Niebiefkć ofobliwky 4 uniwers 
falny wieprzeczy, ktory że mmie „powołać. 
mufe mu bydź poflukny. Lecz gdy Očiec,, 
ani fams: ani przez innych ná to ná- 
mowionych, nie mogł Syná od przed-. 
fię wžigčia Zakonnego odčiagnaé, płacząc 
odfzcdł, 4 zwyciężcą Syn w dżień Swięte= 
go JANA Chrzciciela, Roku Páňíkiego:, 
1918. Habit Swięty Kármelitáňíki przyjął. 
Z wielką gorącośćią ducha: fwoy za 
t Nowicyat, ý w krótce. Wes 
wfzyftkich enot ćwiczeniu fię, cy w: 
duchu umartwienia y Bogomyśinośći . 
ftat fię przykładem innymiz o iednę tyl- 
ko komplexyi bano fis fabość» żeby: 


= {wego czófu do Profeffyi był przypu- 


fzczony, śle cnotá przezwyciężyła. z, 
nadżieią zdrowia: Zśczym przypu= 
fzczony potym, dnia pierwfzego Gru- 
dnia Roku Pańfkicgo, 1619. Solemną 
uczynił Profefiyą, Szlubimi Zakonnemi 
BOGYV :fie poświęćiwfzy. Zabraną do- 
onałośći gorącość, nienáru(zenie chos 
wał y Święte” Nowicyśtu zwyczáie s 
W Anielfkiey układnośći, w śćiffym= 
milczeniu » w: nidzwyczaynych umár- 
twieniśch > pilnie zachowywał ; ták że 
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żadnym fpofobem do: ich relaxacyi y 
zaniedbania, nigdy fię nie nakłonił. A 
že był fubtelnego ciała, znać było pos 
wierzchownie , gdy na ciele nosił Cy- 
ticyum. Zśczym widząc go inśi Bra- 
čia, żartem mawiali, 040 Na£ BIEROŁ 
NIM, w żbroję BOSKĄ przybrany chos 
dái: 

Roku Pańfkiego, 1620. ná máue 


ki Filozoficzne poffány , miał Profeffo.1979 


rá Wielebnego Oycá Mikołaia a JESU 
MARIA» á ná Teologi) miał, Wiete- 
bnego Jana Márye od Swietego JOZE- 
FA, Genneňczyká , obudwuch Náuka, 
y Swiątobliwośćią fľawnych. Poftános 
wit zás na początku kurfu, ofobli- 
wízym. fpolobemu pilnować wnę* 
trznego rozmyślania, obecnośći BO- 
SKIE Y każdego czálú, y ćwiczyć fię 
w. pokorze; wiedząc z Apoftota.., 
że máuká mádyma..  Móaiąc prágnie- 
nie Vboftwa, podleyfzych rzeczy za- 
wlze zażywał, á od zbytnich unikał, 
śćifie milczenie záchownigc, żawfze 
ile mogł zá fiowś znakow zażywał, 
małąc naukę S. JAKOBA Apofłoła, żę» 
kto fig rozumi bydź Zakonnskiem , á wie 
powściagń jgxzká [wego; tego prozná iefš 
Zakonnesť: Swego cząlu ná Swięcenie 
poftany, zoftawizy z Foffufzeńftwa Ká- 
plánem, Roku Pańfkiego, 1627. z olo- 
błiwizym Nabożeńfiwem gotował fig 
do pierwfzey Milzy Swiętcy odprawie- 
nia, y zábrana ku Naýšwietfzemu SA- 
KRAMENTOWI, wiary y miło- 
śći gorącośćią, przytomnych ná Mlzy 
wielce budował, Z. Nóśbożeńftwa ku 
Rrzenayświętfzemu SAKRAMEN- 
TOWI, o wielkie ochędoftwo Oftá- 
rzow, y Apparatow pilnie fię ftarał. 
Ale że Qliwa w Polfzcze iet droga, 
doglądając tego śżeby fak nayczyftíza.. 
zawfze w lampie przed Przeniyęwię- 
tlzym SAKRAMENTEM gormała, 
roczniego dochodu ná to fzukať, Nád 
te w Krákowie przedrukował Xięgę > 
Moliny Kartuza , ktorey Tytuł, inftru- 
kcya Kięży, dla oblerwáncyi y ufzáno» 
wania Honoru BOSKIE GO. | 

Zoftawfzy potym Przełożony mu > 
Zákona Oblerwancyą, z niezwyczay- á 
ną pilnością zelował. Regułę y Kon 
ftytucye. y inne Zákonne uftáwy, do 
litery zachowułjącz Dla czego Santa 


przy” 
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przykładem. innych. ftawízy fię, ftarał 
fig żeby: fię wfzytko punktualnie we» 
dług czáľu, y (poľobu opifanego dŁia- 
ło, zawfze będąc (am pierwízy do wfzy- 
tkiego. Lecz gdy ffábi, o tak zbyte- 
czny rygor, ©á. fiebie włożony narze- 
kali: on czálem im odpowiadał „: Nie tak 
rygoru, jako wigore > obferwancyi Fuksam. 
Zwykł był máwiáčy że jeden Zákon 
mik, Prává Nafe dofkonale. záchovwuj a: 
cy; więcej omdoby y pożytku Zakonowi 
przymośi , niż wielu Kaznodžiejow , 3 tych 
to Xiggš. wydála , ná ozdobę Zókonk; 
bo oni tylko mowia y pika wielkie rzeczy, 
ten gás wielkie rzeczy ezjmi, co Zaw 
Xięgi wydáne, y zá Kazania fianie, Fun 
„duiąc fig na tym wyroku CHRYSTVSA 
Pana ; Szukaycie naprzod Krolcfiwa Be 
ZEGO, 4 wfytko wam bedžie przydamo, 
Od Krewńych y od Przyiacioł . fpole- 
cznośći unikał, y zbytniego o rzeczy 
doczeíne ftarania zakązował.'y že mu 
na niczym. przy „punktuślney. praw 
Obferwancyi nie zbywáto zawize do- 
znawał. u "God 
|. Roku Póńfkiego; 1641. Będąc oś 
brany pierwlzym Przeorem. Konwentu 
Warłzawikiego. przy owym Políkims 
Dworze, uKrolá WŁADYSŁAWA 
Czwartego, u Kiążąt, Senatorow, y 
całego Polpolftwá, w w ielkim był pofża- 
nowániu, y z takim áppláuzem mie- 
wał Kazania, že: Krol Sam, /Krola- 
wey niewiadomey. ježyká . Políkiego, 
chcącey do fiebie mowić, fiuchać nic« 
chciał, ażeby Oycá. po Apoftolfku 
kážacego, ffuchał + Tak zás ná pry- 
watnych exortách, Zakonnice Nalze, 
fiow iego fiuchaiace, porufzał, że czo? 
fto w záchwycenie wpadały, iako fię 
trafiło pewnego dnia, w Swięto Świę- 
tey Matki Nafzey TERESY, y opul- 
nocy w džieň. NA RODŻENIA PAN- 
SKIEGO, gdyż pe lego exorčie prawie 
odchodźiły od fiebie. Dla tego ná o» 
fobliw(zych w Pelízcze Ambonách Kaa 
zywał, á Roku Pańfkiego,. 1636:. w 
niypryncypalnieyfzym Kościele Kate- 
dralnym Krakowfkim kazuiąc, wielki 
miał áppláuz, lubo otro- ná. wyft>pki 
* nóftępował. W Katedralnym Kościele 
oprocz Kazania, witał dwie Krolowy 
Políkie, Łaćin(ką mową, to ieft Gecys 


li} Ferdynanda wtorego Gorkę, 4 Ro- 


O ED 


RY VAKY 


ku Pańfkiego, 1646. Ludowikę Niwer == 


neúíka» y na ich Koronácyi, iako Ká+ 
znodżieja Ordynaryiny kazał , w; czym 
y. Tytalowi Kaznodźiey (kiemu,y pofza= 
nowaniu pártykularnego Karmelity » y 
Vrzedowi (wemu Przeorfkiemu Honor 
uczynił: u- 


- Bo wiele rázy nóVrzędżie Przeor(kim, 1482 


w pryncypalnieyfzych .Konwentach 


bywał, iako w Warfzawfkim cy Krás 


kowfkim+ y na Prowincyaltwo. nie 
raz ná niego wotowáno. "Mężnie prze« 
ćiwko Heretykom ftawaj, y zawfze 
zwyciężał + Tı 

1646. żeKrol;Generalny ziazd względem 
Religij, z Arcybyfkupem Gnieżnińfkim 
w Mieście Toruňíkim złożył, ná kto: 
ry Nafz. HIERONIM. z infzemi pofias 
ny. będąc, w Kontrowerfyách o Wie- 
rze prym wfzytkim: wżiął. 4 dnia trzeż 
ćlego Października, Sam 4 Sam, ták Hul- 
„famaná Predykántá Witemberfkiego, (wo 


jemi Árguméntámi związał, że wiçcey 


niechčiat: znim- záchodžié jw dyfputy:, 
y w Konfuzyi zoftawfzy „rzekł ; Ha. 
latbtym raczey z Szatanem s niž sty» 
Mnicbem dhfputowóć. Przećiwko temu 
Heretykowi, «potym traktat do druku 
podał. Innych- także „wiele Kiąg do 
druku zoftawił, te ieft: Fundament ży - 
čia duchownego, Speľob dobrego: židia, 
Sekreta žyčia duchownego. O prżyfioyność., 
Zźkońnej, Náuke życia Pufielníczego, I, 
firukeze dla. umierajacych O prawdźł. 
wey: y fażfywej miłości,  Cyicmenie około 
My święty.  Gwiczebie ná ddwenty dne 
fackcye Bilkspa. 


go dla Swieckich. Bxbory ná Regufę Nas 
Ka, Kazánia na Niedžiele y Swięta ca- 
łego Roku, „Wzor. dofkonáťašči Ewangeź 
licznej, y innych wiele, ro 0 © 


rafiło fie Roku Pańlkiego, . 


-Usffrukcyń Spowiedni. 
kow- Zákonníe , Naukę. żydig dnobotónew - 


| 


OTA TE TOIII — 


Gdy według zwyczálu Zakonnego,1083 - 


w Celi Puftelniczey r. rzáczal duchó= - 
-wne Rekollekcye, w ćięfzką Maltgnę 


wpódł, á} po czterdżieftu dniách s. gdy 
o fwoim zdrowiu *widżiał powątpie+ 
waiacego Doktóra, wfpaniałym: umy= 


"ftem ; rżekł: 0 gdyby teraz ktory: £ 


przsiačioť, fzczerze mnie mogł upevniť, 
o terazniey[zym- niebepieczeńfiwies. „ Ná 
čo gdy mu ieden ržekt: Odday [ie "Ha 
famość na wole BOZAs bedac gotów 
czy myć caji umierać, Odpowiedział: 
Gatow 


q 


———— II s 


1083 | 
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w. O. Fľisronimá, od. Swietego Facka: 


Gotow jefem y mie iefiems fturbowany, 
3 wefoło w Stigtym Zakonie umiéranza, 
nieśmiertelne BOG U mojemu: dzięki czy- 
nioc, żes mi w Zakonies Nayświętfzey 
PANNY z Gory Karmelu, żyć y umies 
ać poZmelik.. Potym Generalną ` Spa- 
wiedź uczynił, y w džieň. Narodzenia. 
Pańlkiego, lubo ffaby na Siłach; po- 


fzedł do Choru, gdżie wyffuchawízy 
Kommunią 


Mízy SŚwiętey, przyiął 
Swista: Odprowádzony na łożko, wie- 
le: Aktow cnot czynił, y wiele tez. 


*nabożnych wylał, przy Nogach. Vkržys 
žôwanego CHRYSTVSA. 


Ile razy: 
widžiat + Przenayswietízy SAKRA- 
MENT tyle razy upadając ná: ko» 
lana, w žiemi fię zagrzebać z wielkiey: 
pokory: pragnął: ktorą także wzrufzo-- 
ny: gdy widžiat Zakonnikow z Smier-- 
éi (woiey: żałofnych; y nieuftannie o. 
zdrowie iego' Pana BOGA profzących» 
tak. mowił: Nie preykračie s fig Pafzeć 
profzę, tak bardzo Panu o zdrowies me, 
ies, już CMajeflat iege BOSKI, pro- 
widował  pożytecznieglgych odemnic Za. 
mowi Swiętemu; CA coz ia» iefiefta 
tylko pies martwy? szaczywis wyrżućdie 
tego plas nas podeptamies. Potym. ich 
prosił, ażeby mu dô doftąpienia koń 
ca (zczęśliwey wiecznośći dopomogli: 
Gdy przynlesiono da niego,. Nayswię=. 
tfzy Wiatyk. Złożywfzy ręce: 0: Od: 
pufzczenie defektow (woich. prosit. 
" Profzony zas, żeby umierając iaki: 
przykład dofkonałośći Zakonnikam: zo- 
ftawił:" Odpowiedział : Nies ief rzecz. 
przyzwoita, żebym ia, bedac naypanicy. 
fey Synem „ Ozcom moim: naukę; dawał: 
Lecz Swictéy: Matki Náízey“ FERESY 
naukę w: Roždžiale dwudžieftým afmynr 
Findácyij“do czytania: zalečiť, wiktos. 


= 
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gruntownej mie trać madźici, Temi fo? 
Wy > 'wzrufzony żarliwośćią Ducha, 
rżekłz Ce mowifx Bráčies, mie trzeba» 


 defperowad: Za miest. że BOG ifi nie 


zmiernty dobroci. y miłoślerdźia, więc i- 
fat, ufam wBOSKABT fafkawośći y 
masdżicię pokłódać bgdes na wieki. Y 
więcey innych heroicznych aktów mo» 
wił: z przykladow  Świętey GER- 
TRV DX. i 


"Przyniešiono: do. niego SA K RA-198£ 


MENT Oftatniego pomazaniá, ktory 
z Nábožeňftwem y pokorą przyiął, od- 
powiádájac na wízyftkie Modlitwy, y 
proíza, przytomnych žeby fię za niego 
modlili, á nie affyftowali tylko džiwus 
iąc fię. Gdy go pewny Očiec ciefzył, 
fiowami: CHRYS TVSA Pana, ktoré. 
mi: niegdy Swiętey Matce Nafzey TE- 
RESIE przycbiecał » iż! z Nayświętizą 
PANNA Matką. fwoią, y z Świętym 
JOZEFEM, miał: przybydź. na po- 
moc: umierający w tey nafzey Re. . 
formie : Z pokorą odpowiedział; Te 

poźywiley,. dobrym tylko 3 defkučizľsné Ba 
konmtkont s byť pozwolony, mie mnie nle- 
godnemu, » grzefznikowi, Ják zaś ubo- 
ftwo Zakonne czčiť: y zachowywał, w 
‘ten czas:fię pokazało: gdyż ad Przełoś 
onego. wżiął pozwolenie, żeby wizy- 
ftko” czego. mu“ pozwolono: było zaży- 
wąć,.z. Geli iego wyniesiono, chcąc nás 


gim, z CHRYSTVSEM ná Krzyżu 


rym tak mowi, e4żeby Karmeliči: Botis. 


maymnieyjzych. rżeczy Obferwaucyi lekces. 
nieważyli, y żeby: migdy niemowili., nic 
ło nieief?, bo tes fa rżeczy: podzyźranes,, 
Tym“ czafe m kiedy niekiedy powtá« 
rżał, Nies rak rigorii, tako wigoru: obs 
ferwaneji, y dalkonsťasci Z akomnej,: ias. 


Jims da tych czas ztlowałema: Ten. 


zaś. Wielebny: Oriec, w tey (woiey 
chorobie, nic. bez wyrážnego pozwo* 
lenia Przełożonegó nieczynit. -Gdy 
Potym -pewny Zákonník mowił do nie- 
go: Bodt Wafzeć Serca» odważnego. y 


Mmmmm 2 


obnażony m; umierać; á ofobliwie pro. 
si, żeby Xięgę jadem Heretyckim zás 
rażoną wyniesiono» z ktorey błędy Hex 
retýakie zbierat, y "refiito Pt 
"TO ftatní raz: przylawf 
świętfzy Wiatyk, iako. fá k 
śmierćj. Słodką owę: o Nayświętfzyra 
SAKRAMENCI E pieśń, śpiewać 
zaczął, Czczę čie pokornie, b ofiwo tw 
šalove, co żeby: aż do "końca špiewá- 
no». Przełożony rozkazał : Potym po 
pułnocy, dwa razy ręką Znak dał, że 
już. czas. nafłęrował. zgromadźić Zákon- 
nikow, w: pośród; ktorých fpokoynie 
BOGV. Ducha oddať, w Sobotę dnia 
dwudżieftego fzóftego “ Stycznia Roku 
Pańfkiego 1647. Wieku fWego cztere 
dżieftego piątego. Profeflyi Zakonney> 
dwudżieftego ofmego. Opinią Swiąto- 
bliwośći fiawny. Gdy iuż fkonśł, po- 
kazała fię twarż lego biáłá, ý ná weye 
Weyžrenie 
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žrenie bardzo przyiemna, ktorá z wiel- 
kięy maligay bardzo przed tym była 
fzczerniała, Ledwie fię wierżyć móže, 
jak wielki ZÁl tak predka śmierć - Wie- 
lebnego Oycá w cátey Polízcze fprawi- 
ła; Pewny Mąż wielkiey powagi, fy- 
fząc o iego Śmierći mowił; Juz may 
śaśniej(ze Smiatło Polfki nájzey zgafło: 
Infzy mowił, Wielka» zapewnes w Ko. 
śdiele BOZTM upadła Kolumna: Y BI- 
„SKVP Krakowfki powiedział ; Prędko 
firadilińmy, y me rychło kędźiemy mieć 
takiego HIERONIMA. Lecz czemu 
fię náybardžiey dżiwować potrzeba, 
pewny Heretyk Gdáňíki, nazwał go: 
Światłem» Polfki s -y żałolny z Smerči 


wydanie Xiąg iego ofiarowát. - = 


Prośił Panś BOGA, żeby nie u- 
mierał na Przełożeńftwie, śle proftym 
Zákonnikiem: co y otrzymał, gdyż ná 
Kapitule Prowiucyalney, miał połowę 
Wotow na Prowincyźlftwo, śle go dru- 


iego, wiele trzeba: było pieniędzy, ná. 


Z,T VO: T 


giemus wokacyg Młodfzemu - uftapiťz 
ktorego Socyufzem na Kapitułę Gene- 
ralną obrany był. Piątego Roku po 
Smierci, pewney Náfzey Zakonnicy w 
Konweáčie Lubelíkim, pokázál fię w 
widzeniu rozumnym, w džieň Swiete- 
go ANIOŁA, prawie przed famy 
Kommunią, y onę od ćiężkiey y dłu- 
giey choroby, y głowy bolenia, ná- 
tychmiaft uzdrowił, ktorey boleści žá- 
dnemi lekarftwami ufpokoić niemogłś, 
y z bolu gwałtownego, rozumiała że 
fię iey wierzch głowy rozpadnie. W 
tym famym widzeniu, dát iey fpofob, 
iak miała pożytecznie Kommiunikować; 


według iego opifania przed tym uczy 


nionego, y od bolesči już: uwolnioney» 

kazał z innemi Kommunikówóć : ktora 

zaraz z zádžiwieniem wizyftkich , dos 

fkonále zdrową zofławfzy, łarwo wízy< 

ftkie powinnošči Klafztoru (prawować 
mogła. - 


# 


ESSO CORO 0530 0030 08-10 0030 0000 6530 
de A od SÍ 


wielebney Maiki MARYI, d TROVCY © 
| ©. Przenayświstjzey., | ia 


asy lelebná Matka MARYA, 
noah od TROYGY Przenay- 
Fo swietízey , urodziła fie w 
(3 Dywionie, w Francufkim 
(YQ,Pańftwie, z przyftoynych 

SAE Rodziców, Roku Paňlkič- 
go 1601. dnia dwudżieftego piątego Styś 
czni:. Ktora BOG poprzedzając bło- 
gofiawieńftwem fwoim, odnowionemu 
Xármelowi: nazmaczył albowiem z ná- 
tchnienia BOSKIE GO, iefzcze dźieć 
čina będąc; to pierwfze. towo wymo- 
wila. „74 bede Karmalitanka, ktore fió- 
wo, zgoła Prorockie, na ten czas nie. 
rozumiane „było, gdyż Nalzych Zakona 
nic Karmelitanek, iefzcze nieznano w 
Francyj, dźiwując fię iednak temu ffo- 
wu,. pobożna Matka-iey, w Sercu ie 
twoim zachowała. Od piątego roku, 
Wieku. (woiego pobożnym Obecności 


BOSKIEY, y uftawičzný me Męki © 


GHRYSTVSOWEY rozpamiętywaniem 
zabáwiáfa. fic, o ktorey potym przez 
cały cras žyčia (wego, z „wielkim śfe 
fektem roZmyślała. Tak od fimey1dźie< 
ćinności, do ufzanowania Nayśw ętl(ze= 
go. SAKRAMENTV  przyuczyła fię, że 
częftokroć pięć, albo fześć godzin.» w 
Kościele bawiąc, z niewypowiedžia- 
ną dufzy pociechą, tenże SAKRAMENT 


Przenayswietízy adorowała. Nayświę- . 


tfza M AR YA Panna, maiąc ią w Mā- 
čieržyňíkim áffekćie y protekcyi, że 
ią fobie za Gorkę obrała, iawnie iey. 
pokázywáfa, y fpolobiąc ią do (wo- 
iego Zakonu, ducha ofobnośći w niey 
wzbudzała, żeby tak BOGA. do {ër 
ca mowiącego fuchála, odrżićjwizy 
ná ftrónę Światowe tumulty. Tam mó: 
łe ludzkiey Kondycyi, defekta w fobię: 
poznając» 


1083. 


19489, 


W. W. Mai, od Tioycy Przenayšmiet ty, 424 


poznájac,. gdy iey niechčiát Spowiednik 
fiuchać Spowiedżi, przed Návšwie- 
tzym SAKRAMENTEM (powia- 
dala fig BOGV, y ták długo ie opła- 
kiwała. poki náby wízy ducha ufpoko- 
jeniá, niepoigła że iey te. defekta, (4 
odpufzczone. 

"Mśiąc lat dziewięć, ták wyfoko O# 
becność BOSKĄ poymowała, y onę 
zachowywała, że nawet: z Sioftrami Z. 
domu wyfzedfzy. -Swiatowych nieus 
ważóła objektow, z BOGIE M fig wer 
wiątrz zabawiając. Vgruntowanes W 
- niey Stanu Zakonnego pragnienie, wlzy-“ 
ftkie przeízkody oddaliło; ktoreby, pod. 
dyrekcy4: pewney pokrewney (wôiey 
Żyiąc, znalazła była, tá bowiem, co: 
iet Światowego rozumiejąc, toż famo, 
pobožney Panience przekładała, y tego. 
iey uczyła. Ztey niewoli uwolniona. 
oddaliwizy umyfin (wego ciemności ;. 
przy pierwizey Kommuajj, wyfokiev 
y fwoiey nikczemnośći, y BOSKIEY 
piękności poznanie miała, y> wielce- w- 
dofko1ałośći poftapila : Zaczym. pobo-. 
żuy y uczony iey Spowiednik, taką 
w niey czyftość uważa , że ią bydź. 
drugą Świętą GER T RV DĘ fadząc,, 
każdego prawie dnia Kommunikowóć: 
iey pozwálát, gdżie wielkie od. BOGA. 
łalki odbierała. Pewnego dniá, Zielo». 
nych Świątek; tak ią nápetniť: Duch. 
Pań(ki, że całą w BOGV zatopiona, 
uftawicznie» powtarżała; O DUCHU 
Przenayświęt/ky, iak wielkies (a. fkutki 
Twoie! Prawdo BOSKA! Pieknešči BO-- 
SKA! O milosci! o Nayśwsiętfgy OLCHI, 
šak wielkie [2 [kutki Twoie? Od rolko: 
(zy Swiatowych tak unikała, iż ieżeli 
kiedy według kondycyi domu  Wyfo-. 


kiego, na Świeckich učiechach, u przy- . 


mu(zenia bywała, pokutę. wielce: aftrą: 
zá to. czyniła’, iákby wielki. jaki; kry-- 


„minał popełniła. 


go zaczęła, usilnie Mátki (woiey: pro-. 
Siła, żeby zoftała Karmelitanką. Nie- 
pozwoliłaby była Mócka,, tak dlá iey 
delikatney komplexyi, i4k dla. Macie: 
rżyń(kiego, ku niey áffektu, ale pamię-- 
tójąc na pierwfze iey jefzcze. w: Niex. 
`. mowlęcym wieku flowá. žeby BOSKIEY 
zie (przečiwifa fię woli, na. pobożne 
iey pragnienie przećie Zezwolita.. 


$ Nnunn 


Gdy już: (zefnafty: rok: wieku fwez. 


Witąpiwfzy 
Nafzego, y między Karmelitankami Ha- 


bit Swięty przyiąwfzy » na drogę do- 


fkonałośći wefzła, y w niey z wię* 
klzą ducha gorącośćią poftępowała, fta- 
wfzy fiè ihnym, Cnot wízelakich przy* 
kładem. -Po uczynioney zaś Profeffyi, 
do tak Wyfokiego ftopniá Bogomyślno- 
śći przy(zľa, že. rozmyślaiąc Tájem- 
nice. Męki GHRYS TVSOWEY, w 
zachwycenie wpádáta. foznáwízy te- 
dy Przełożeni, iey Cnotę y roftropność 
z Dywionú, pofláli ią do Belná, ná 
nową Fundacyą, ná ktorą ią Przeorý: 
fz} obrano + Z tego Vrżędu, Wymowi“ 
laby fię była z ochotą, gdyby zá oświe* 
ceniem z Nieba, nie poznała była, že 
tam. nic, oprocz Krzyża mieć niemia» 
ła. Y tak fię ftało, gdyż z woli y dô- 
pulzczenia BOSKIEGO, wielés y 
bardzo. ćięfzkie choroby cierpiała; y 
rożnym: pokufom. Szatańfkim, wewnątrż 
y powierzchownie podlegała. Ták o. 
krutnie , pewnego. czafu raniona była 
w głowę ,. że zaraz zemdławfzy upa 
dła, śle gdy w opatrowaniu iey» trze- 
ba było rżnąć Ciało, lubo wiele cièr- 
piała+ nigdy fie nieuíkaržáta. Jednak 
więkfze ponośiła udręczenia , na dufzy: 
któremi na ten, czás. Z BOSKIECO 
dapufżczenia , złością: Szarańfką była 
srapiona;, Chodżiła towiem w ciemno- 
Śći y; ćieniu śmierći,. pokufami: powtoś 
ržonemi učišnioná, częśćią nieczyftośći. 
częścią defperacyi +: lecz potym» BO- 
SKA wizytą počiefzomá, od: nieprzye 
jaćioł ná, ten. czas” wolną zoftała:. y 
graz nauczyła fię, jak pożyteczna ržecz, 
y BOGV wdžieezná, dla niego cier- 
pieć. > A 
Z tey. choroby uwolniona,.po. (kont reg: 
czonych fwego Przetožeňítwá trzech, 
látách,, zoftátá Miftrzy nią Now icyufzek, 
Kore y flowem., 4 bźrdżiey przykłą. 
dem: nauczśiąc, dąfkonałemi, w: cnotach 
uczyniła: Między temi, ofobliwfzą mjá- 
Ťa, Wielebna Sioftrę MALGORZATE, od 
Nayšwietízego. SAKRAMENIV, 6 kto. 
sá ię (zerżey bedžie mówiło. Ani ná 
ten czás, albo ná wnętrznych dolégli- 
oščiach , albo. ná powieržchawnych 
Chorobach zbywało iey, bodroga Krży, 
žowa prowadził ią Pan, Ná tymo 
Miftrzyni Nowieyufzek Vrżędżie, džie- 
więć 


tedy -do  Zakonuiggg 
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"więć lat ftrawila# Ták i4 zaś Pán. 
kochał, że fkrytośći (erc poddanych 
przenikała, dla ich. inftrukcyi, y po: 
trzeby poznawała, dlá dobrá Zakonney 
Obferwancyi. ffa 
1093 NÁ trzy látá przed Smierčig, bo- 
deśći ciała nad zwyczay pomnożyły fię, 
ktore aż do famey śmierci z przedżi- 
-wng znośiła cierpliwością. Máligná 
wielka ciało iey niezmiernie paliti 
ktorą Krew zapalona, tak żyłę Medy- 
annę w lewey ftronie, y żyłę pulío- 
wą,. w prawey rozízeržylá, że iey le: 
dwie nie udušitá, y odetchhąć niedała. 
Tą gorączką wielce zbytnią: dręczyły 
fię iey wnętrżnośći, piersi, ferce; y 


płuca; ktorey. niemogła ugasić, gdyż le. 


„dwie kilka kropel wody. połknąć mo- 


gła. - Nieuftanny bol w głowie; y w. 


'obydwoch „piersiach cierpiała. Ták 
iey fpuchł język, że fie ledwie mogł 
w uftach: zmieścić, A ná nim, powyrá- 
ftłały wrżody: nakfztałt bobu» ktore 
zniewymewną iey męką, trzeba by- 
ło wyrżynać. Ták zás gorę wžietá 
Máligná, że na łożka dlá gorąca leżeć 
niemogła; y wśrod-żimy otwierać mu- 
śiano okna w iey Celi, żeby fię nie- 
„zádušiťá ; „ktoremi bolesčiámi wielce» 
uciśniona, lubo fię z wola, BOSKĄ 
zgźdzała, tak do Pana mowiła; 0 BO. 
ZB miej! ogień cz)fzczowy czy ief więć 
kfzy nad ten, ktory mnie pali, 3 trawi? 
„A przecie wfzyftko cierpliwie znofzac, 
"woiey powinnośći zádolyč czyniła, y 
Zákanney  Oblerwáncyi, pilnie prze- 
frzcgála. 25) AE. 
Gdy fie tak Choroby, y- boleśći w 
niey pomnožyty , oladžili Doktorowie 
iż w krotce umrże, przeto o śmierci 
naftępującey przeftrzeżona zoftálá, Zá. 
czym złożywizy urżąd Przeotyízy, fta- 
rała fię, żeby iey- Sukcefiorkę obrano» 
ażeby ták. od wfzyftkiego uwolnioná, 
Samemu BOGV tylko fiużyła, y do 
przyięcia przychodzącego Oblubieńca » 
z lampą zapaloną, fama fie gotowała. 
Język iey paraliż narufzył; z ktorego 
kiedy iey krew pufzczino, rana fiè po- 
tym zamknąć nie mogła: z czego gdy 
ią krew uchodziła, za przyłożeniem 
przez Wielebną Sioftrę MAŁGORZA- 
TĘ od-Nayświętl(zego SAKRAMENTY, 
Świętego BLAŽEJA zęba, cudownie 


RYw oz 


iey uftáta... Potym z;zeplucia żołądka , 
żyła fię iey w płucach zerwała; zá- 
czym džiwowáli fię Lekárže , że ták 
długo żyć mogła: A chorá fwemu Spo. 
wiednikowi, rżekła: Jeff ręka BOSKA, 
ktora mnie utrzymuje, beż ktorey južbym 
była umarła», anibym mogła cienia čier 
pieć tego, co fama rzecza Cierpię, Så- 
mą tylko Kommunią Swięty codżienną, 
pośilała fię, y przykładem GHRYSTV- 
SĄ Vkrzyżówanego, tak wiele na dús 
zy y ćiele cierpiącego, (obie od BØ- 
GA w myśli wyrażonego, Sił nabierśła. 


=, Naftąpiła cięż(za chorobą , ktorátopą 


przez ošimnáščie dni, częfto iey y 

mowę, y wzrok odbierała. Potym na 

ftąpiły konwulfye nieuftanne ktore w 
pt ze 


-diey wfzyftkie ciała członki dręczyły. 


potym dyffenteryń trzech dniowa. Ná 
oftátek ták ćięfżkie po całym ciele ror 
zefzły fię boleśći, že częfło mowić mis 
Śiała; Zde mi fig, že zeby Lwie y Smo- 
cze rozrywaj» moie wnętrzności: przy- 
ftapilo do tego firafzne wnetrzne o- 
pufzczenie, ktore ią pobudzáľo podczas 
wołaćz O JEZYP, o dobry gdźie iefet? 
wic innego wes Mies Mies cznię, tylko 
Labost, 3 więbefhieczeńfwa» utracenia s 
Ciebie. Niayczyfifza PANNO przybadź 
mi na pomoc. Potym zás rżekła: BO 
ZE moy, (puść nas mmie takie Ci hie 
podoba ofłrośći, ale mnie broń ręko twos 
is. Mówiła podczas Przeoryfzey g$ Nia 
gdyma miewiedźiałas ce to iefl čierpieč, 
teraz uczy mae BOG mog, ca iefiem.a. 
Potym mowiła, O jak mocna ie ręka 


Pańfka» nademno, a jak čipka. y fús. 


rows. > 


- Náoftátek wpádłá w'wielką puchli-145 
'nę, ktora ią dokoła oblała, y na ten 
czas uczyniwfzy generalną Spowiedź, . 


y Przyiąwfzy Nayświetfzego Wiátyku, 


y Oftatniego Pomázániá. SAKRAMEN- . 


TA, przez pięć dni, GIRYSTVSOWI 
ná Krzyżu Konójąceruu pódobną był. 
NA tym. końcu żyćia, prosiła ażeby 
zwołano Zakonnice, do ktorych moe 
wifá s Ktareś ze mne iść chčaf? O ja 
ko tam dobrze? O jakie faczęśiie ffmżyć 
BOGY! Przydała potym z wielką go: 
rącośćią: bez znofzenia boleści zginę. 
libyśmy, Odtąd w piersi bijąc fig rže: 
kła; BOZE moy, Citbie o odpufzczenie 
profzę miefkeńczonemi prośbami. A gdy 
Spowiednik 


o 


SP. WE, SAK V a a 
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świętfzey MARY 


W, eM. eMadryi, od Troycy Przenayświętkcy. 
spowiednik pytał fię iey: Czy mafe 


Wafzed pokoj wnętrzny: Odpowiedżiałaz 
Zapewne diefze fip wnętrznym, pokoiems, 
zdami fię że Pan moj JFRZYVS CERY 
SITES, nieuflanmle do Siebie mnie woła, 
2 dem tey dafki cierpieć bym miemogła co 
cierpie, ani Cienia, tegos Znowu Nay- 
świętfzą Kommunią przyłęła, žeby fie 
bárdžicy na tym bolešči końcu umo- 
cnifá: Zofławizy záš. boleśći C HRY - 
STVSA na. Krzyżu umieráiącego, Ue 
częftniczką, trzy rázy zawołała, J Es 


ZVS,]JEZŻVS, JEZV S: Potym pos 


kazała fię twárž biała y świetna, fzpe- 
thość w Niebiefką przemieniła fię pię- 
knošé. y tak pełna wefotóšci, podnioż- 
„(zy w Niebo oczy (konála. 

Tey Oblubienicy fwoiey- chwałę, 
chciał Pan. objawić kochance (woiey, 
Sioftrze M A ŁGORZACIE od Nay- 
świętlzego SAKRAMENTY. Wie- 


S3 
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lebney Mátki M AR YI Nowicyufzczez 
ktora tak fama powiadała; trzech ofta- 
tnich dni, CH RYST V 5 Pan, z Náy: 
šwictízy MARY A Panną, y ż wielą 
Swiętemi iey Patronami, konającey MA. 
RYI, wefoło śflyftował, ażeby w niey 
džieto: fwoie kończąc, uczynił ią to- 
warżyfzką chwśły fwoiey, ktorą Me- 
ki fwoiey uczynił uczéftniczka. . Tych 
trzech dni, Wielebna  Sioftra M AZ.- 
GORZAT A, była przy łożku umiea 
rájacey, tak w BOGV zatopiona, że 
fię Aniołem bydź. zdawała: O-iey chwá- 
łe, zBOSKIEGO objawienia do- 
wiedźiała fię, y gdy ią już ducha w 
ręce BOSKIE oddającą widźiała,: zas 
wołała; Matko moją mod! fe za mnie: 
Y GHRYS1VSA Pana obietnicę: u= 
ftyfzała, że miał iiey bydž Protekto- 
rem., Dyrektorem. y Oycem: 


ORANINDA 


S VaT 


Wielebny Siop) S gŁGORZATY, od | A(iyświe. 


ZE SAKRAMENTU. 


meme lelebnú. Sicftrá MA Ł G O- 
WO RZA TA od Nayświętfze- 
KY so SAKRAMENTV, 
NY Čz przyftoynych. Rodžicow, 


EAA AŻ 


(42, W Belnie, w Kieftwie Bur- 
ASA 


* gundzkim, Kroleftwa Fran- 


„cufkiego , urodžita fie; dniś śiodmego 


Lutego, Roku Pańlkiego 16 ry- Była 


poprzedzona  blogofiawieňftwem , bo a 


dobrego była dowcipu, y od Młodych 
iefzcze lat, darami łafki była oświe. 
cona. Ledwie piąty rok miała, gdy 
juž wyfoką Pobožnosčia, ku Nayświę* 
#zemu SAKRAM. 


FI Pónnie, y Swie- 
temu Męczennikow Xiążęciu SZCZE- 
PANOWI, jásniata. BOSKIM Duchem 
napełniona, poftanowiła » fwego czafu 
zofłać Karmelitanka, żeby fię CHR Y- 
STVSOWI pánu, y lego Nayczy tt: 
fzey MATCE, w.Jey Zákonie Karmeli- 
tańfkim na ufiugt poświęciła. Poczę- 


Nnnnn s 


ła fie cd tąd w cnotach ćwiczyć, nie 
dżiećinnego w ákcyach nie czyniąc: 
Ná bogomyślnośći, dni y nocy trawi- 
ła: Wielką miłość ubogim oświadczó» 
ła, ktorym w niedoftatkach y potrže- 
Each ręke podawała, nawet rańy ich 
z wielką miłością całując y lizac:-Zá- 
czym delikatną natury komplexyą, te- 


mi y podobnemi umśrtwienia rodza- 


jami trapiła: y z BOSKIEGO dopú- 
fzczenia , Szśtańlkiemi ` widowifkami 
trapiona była; ale przy: obecności Náy# 
święt(zego SAKRAMENTV, od tych 
napaści uwolniona, w. Niebiefkie» ©- 
pływała rolkofzy, Ä 
Gdy juž dżieśiąty rok wieku (kon. 
czył, návukocháňíza: Matkę. utráčitá. 
Ná ten_ czas” łzami zalana; polzľa do 
Kościoła, y- przed Oltariem Nayświę- 
tízey MARYI. Panny, modląc fię pro- 
$iła, żeby ią zá Corkę przyjęła: y pro: 
žby fwoiey fkutek, ed Mátki Mižo-- 
sierdžia 
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šierdžia odebrała. Po odprawionyMne 
Mátki Swoiey pogrzebie, od Wuja (we- 
go Przeora Konwentu Belneńfkiego 
tytułu Swiętego SZCZEPANA; pos 
božna Panienka na edukacyą do Kar- 
melitanek była oddana, 4 że ią za fpo- 
fobną (3dzono, že iuż mogła Kommu- 
nikować, po przyięćiu pierwfżey Kom- 
murij, częfto potym na tych począ: 
tkach, y z przedźiwnym„ Nabôžeň- 
ftwem.s Kommunikowała. Pod. dyrek- 
cyą Wielebney Matki MARYL, od 
Swistey TROVCE, Miftrzýni Nos 
wicyulzek, tak fzczęśliwie w ćwicże- 
niu fię w cnotach poftąpiła, że w rot 
ce z podżiwieniemu inňych, Zakonney 
dofkonałośći nabyła: Jéj konwerfacya» 
w Niebie była, y lamemi o wieczhym 
żywocie dyfkurfami bawiła fiz: ofo- 
bnośći fzukała, żeby mogła Samemu 
BOGV fłużyć. Taką Panienki tey» 
dofkonałośćią, rozjufzeni Szatani;s ros 
żnemi trapili ią fpolobami, za BOSKIM 
dopulzczeniem, na pomnożenie zafiug, 
y chwalebnieyfzego zwycięftwa, gdyż 
ią y wewnętrznie częfto ftraízyli, y 
powierzchownie» na. ciele» trapili. 
Tak iey čiala zmyfty pomiefzali, że 
zdała fi; śpoplexyą bydž zdjąta; nięb 
widząc, ani fłyfząc. Lecz cudownym 
fpofobem przyfzła do šiebie, zaraz iak 
tylko SZKAPLERZ Nóyświętlzey 
MARYI Panny ź Gory Karmelu wło- 
żony na nie był. Rotym tak wiełkiey 
ćięfzkośći iey Ciału przydali; že fie 
žadňnym fpofobem fama nie mogła ru- 
fzyć, y ledwie od innych mogła bydź 


rufzoną. Lecz gdy prosiła, żeby ią fy 


przed Przenayświętfzy SAKRAMENT, 
zanieśiono, Szatani iey oczywiśćie» y 
gwáltem przefzkadzali, to ią ftrafząc 
widówifkami, to zębami ná nie Zgrzy« 
taiąc, to ciało na niey (zarpigc ; lecz 
iak ją prędko do Choru przyniešiono , 
obłoczek iafny zítapiť ná nie z Cym- 
boryum, ktory ią otoczywfzy Szátá: 
now rolpędźił. Gdy fię tedy, tak ufpo- 
koiła na dufzy, wrudiły fię do niey śi- 
ły Giálá. y ták fie prędko we wfzy- 
tkich fprawach obracała, że nie tylko 
rozumiano, ale y widžiano, że ią czas 
fem Aniołowie, z mieyfca ná mieyfce 
przenosili. =- S 
Gdy z pomienionych álteracyi čiás 


ła, w gwałtowne wpadła: Konwulfyeż 
zá żdahiem Doktorow, naprzod. iey 
palone Kautergum położonó ná głowę: 
lecz gdy nic niepomoglo, zá tymże 
zdaniem, głowę iey otworżono: ktore 


Męki; z tak przedźiwną cierpliwością . 


znośiła, że ledwie ią fiyfzano mowią: 
cą: BOZE moj: do czego fię przygo- 
towałą, przyiečiem Swiętego Szkaple- 
rża, y tak po wielu innych Szatań- 
fkich prześladowaniach cudownie ue 
wolniona, y do dofkonałego zdrowia 
przywrocona zoftała, dnia oftatniego 
Lipca, Roku Pańfkiego r9 31. Pótyma 


Niebieľki Oblubieniec, wierną fobie - 


Panienkę, wielą ubogáčiť łafkami, ý 
Ducha Swietégo darami napelnil: Pod- 


czas iey rofkolzy Rayfkie pokazuiąc 
w duchu podczas” Niebiefkich Oby= - 


wátelow prezentuiąc, A między inne. 
mi, Błogofławioną KATARZYNĘ 
Genueńfką, y Swiętą MAGDALENĘ 
de Pafs: podczas Siebie slamégo poka 
zuiąc w poftaći Maleńkiego džiečiečia, 
ktory złotemi literami wypifane te fo- 
wa, trzymał S£OWO flato [ie Ciałem; 
pod czas fię z nią na ferce mienialąc» 
z wielkim BOSKIEY Miłości przy 
mnożeniem, Tak zaś częfto, ta póbo-. 
žna Panienka w zachwyceniu bywała» 
że iey konwerfacya zdała fię bydź w 
Niebie. Przy tak wielkich Niebiefkich 


dafkach, przedźiwną zawfze zachówy= * 


wała pokorę, Z ktorey, fama Siebie za 


igč, te dary BOSKIE, nie {w 


> 


DZICY, fiebie całą Panu poświęciła, 
proite (zluby Zakonne czyniąc: Dla cze” 
go na potym; iuż nie fwoiey władzy, 
lecz Niebiefkiego Oblubieńca bydź fie 
twierdziła, z Apoftołem częfto pówta- 


rżaiąc. Zjię ia», jwż mie ids, igit zać 
we mnie CHRTSTP S. Z pomieniós 
nemi, y innemi ła(kami, wzniecił Pan 
w Oblubienicy fwoiey, miłeść Krzyžá, 
albowiem ieft Oblubjeńcem Krwi: y 
Niebiefkiey iego wyuczył iey nauki, 
z ktorey pokazał iey w iednym cudo- 
wnym Zachwyceniu.dńia śiodmego Lu- 
tego, Roku Pańfkiego 1632. że Kiżyż 
. po- 
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W: S. Malgorzaty, 


początkiem» jeft, wizytkiego dobrego. 
Zaczym duchowny Krzyż przyiąwizy, 
oftre za grzeíznikow pokuty czyniła, 
na fobie fip mfzcząc, z tak wielu grze: 
chow ludzkich Pana BOGA obrazy, y 
oráz BOSKIEGO Miłośierdzia, pro- 
fząc dla grzefznikow, cięfżkie iefzcze 
młoda Panienka, bo ledwie dwanaście 
lat maiąca, czyniła dyfcypliny , oftre 
nośiła włosiennice, żelaznemi y. kol- 
czyftemi ścifkała fię łańcufzkami, y tak 
wiele innych umartwienia czyniła że 
fi? przyrodzone ciała, siły, zdały prze- 
wyżlzać. ż = 

Vczynił ią Pan Męki fwciey uczę- 
ftniczką, y wizyftkiemi wyprobowaną 
okrucieńftwami, za 'Towarżyfzkę ią 
fobie we wfzyftkim obrał. Roku Páň- 
fkiego 16 32. pierwfzego dnia, czter- 
džieftodniowego poftu, w- cudownyms 
zachwyceniu, zaprowadzona była na 
pufzczą, na ktorey czterdzieści dni Pan 
pościł: Tam poznała oftatnie y cięfź* 
kie CHRYSTVSA Pana ofľabienie, 
kiedy fię ram zabawiał, wielką głodu 
ofirość , ktorą tám cierpiał y inne tik 
wnętrzne, iako: y powierzchowne do- 
legliwośći: Tám fię dowiedziała o rc- 
żnych Szatańfkich pokufach, Z ktorych 
ták- chwálebnie tryumfował, že go 
zwyčiežyť. « Potym. dnia drúgiego 
Marca zachwycona w duchu, widžiátá 
w Ogroycu, Smutek Dufzy CHRYSTV-. 
SOWEY, aż do Smierci, pot Krwawy» 
y ciężkie iego konanie + Y tę mękę, ná 
fwoim Ciele wyrážila, gdyż przez dwie 
godżiny, łzami fię cała zaliwizy; twás 
rzy była tak bladey y fmutneys že 
wnętrzny Serca fmutek pokazywała : 
Foczęła fig modlić ftoiac: y wzniešio- 
nemi kú Niebu oczami, wielkim ftrá- 
chem zdięta była: od tąd klęknąwfzy > 
złożyła ręce, 4 głowę (klaniwízy, tak 
trwała całą godzinę. Potym ciało: iey 
niby bez zmyfłow- nakłaniśło fię, zrę- 


kami nak(ztałt Krzyża, na piersiach 


złóżonemi, y z wielkim ftráchem Giá- 
ło: długo trzeffo fies po wyiśćiw W tym 
vłożeniu godźiny, upadła na twarż 
fwoię , y Krzyż CHRYSTVSOW, 
y Męke jego przyjęła Po wyjściu zaś 
trzech godżin, przylzła do Siebie. 

Dniá trzeciego „Marca. w innym 
zachwyceniu widżiśła,y na fwoim čie 


s Orooo 


od NC Sákraméntu. 428 


le wyrážilá poimanie CHRYSTYVSA 


w Ogroycu. Pokazała fię naprzod, pełe 
ną Maieftatu, ułożeniem» y Wdžie- 
cznością twáržy > do ufaanowaniś po- 
budzaiąca. W krotce potym w nagłym 
uciśnieniu, „pokazała fię iak umarłą, 
ktorey ręce tak były fkupione, iakby 
powrozámi były związane, y. po obus 
dwoch ftronách » były fpuchłe, y zśis 
niałe, y mieyfca powrozow w Ciało 
wlepionych, widžiáne były. Potym.» 
zdała fię bydź. po całym Ciele fkrępos 
wana, á rak mocno, že ramiona Z 
piersiami w kupie były; y żadną ludze 
ką Siłą niemogły bydž. odięte. Ledwie 
poftępować .mogła, 4 wduchu przy- 
izedfzy do Rżeki Cedron, padła má ko- 
lana, zalana wodą, rak że y fuknia na 
niey pokazała fię mokra. Potym: wy= 
rażiła wfzytkie tego ciągnienia uprzy- 
krzenia, śle ofobliwiey. wydania Juda- 
fzowego, y Swietokradzkiego Zydow» 
zamyfłu co ią do ućifku śmiertelnego 
przy wiodło,.lubo iáko iey objawił Pan, 
ledwie naymniey(zey cząftk boleśći u- 
częftniczką była.. | 


Innego dnia w podobnym zachwy=!1a3 


ceniu; pokazała fię niewidomemi powro- 
zami, związaną, ták mocno, że na lzyi» 
y má rękach, y na čátym ciele ničiá« 
kie ftrafzne blizny pokazowały fie: miás 
ła głowę troch; nakłonioną, ale wdžie- 
Ru y Májeftátu pelna, jako CHRYST VS Pan 
ftanął przed Anáfzá przyprowadzony » 
tak fie z4$ pokázy wálá pokorną; y Má- 
bożną » że -y politowanie, oraż y po- 
fzanowanie, w zapatrulących fię wzbus 
dzała. Innego dnia objawił iey y wy- 
rażił Fan w zachwyceniu, jako przed 
Kaifafzem ArcyKapłanem związany » 
y zmyśłonemi potwarżami ftał ofkar- 
żony, y ćięfzkim policzkiem uderżony 
był, zaczym twárž jego zraniona by- 
ła y fpuchła. Innego dnia, widżiała 
w podotnym. Záchwyceniu iakim był 
CHRYSTVS po: okrutnym biczowanius 
ktore od "Zydow odebrał, y tako“ za 
dekretem: Synagogi, do Trybunału S- 
diego  odefianym. był: Widžiála. 
twarż ićgo Przenayświętfzą wcalęv 
zślzpeconą), „czoło: 2áczerniale , Z 


pewney rany, "nád prawym | okiem 


zadaney, co „y wzrok przyćmiło ; 
y powieki wielką puchliną wzdęło. 
wWžie- 
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Widžiáfa policzki zranione, śle naybars 
džiey lewy, nos także wniwecz potłu- 
czony; wargi bardzo opuchłe, ufta Za- 
śiniałe, y brodę $inośćią ofzpeconą z 
niejakim  ftráchem na weyżrenie, za- 
czym niemiaľ żadney ozdoby: co 
wizyfłko po częśći, pobożna Panienka 
čierpiaľa. 

~ Bytá tež uczęfiniczką y biczowa- 
nia GHRYSTVSOWEGO, nie tylko 
widząc go w tym okropnym widowi= 
fku, śle też y na (wôim Ciele, podo= 
bnych doznaiąc boleśći. Zaczym w 
zachwycenie porwana, naprzod wi- 
dziana była; przez godžine iako Anioł 
piękna, potym mile nakłaniającey čiá- 
do, ręce wtył ták mocno związanoj; 
że żadną sila, rozłączyć ich nie mos 
žna było , ktore zśiniałe y zdrapane 
„pokazały fig, nogi także pełne sinošči 
pokazały fie związane; ná ten. czas” 
widźiano po niey jakby ią przez go- 
džine rozgami śieczono, potym fkło. 
niong ku pier$iom, głowę powoli po! 
dnoízac, na ramionach wfparła + Wi- 
dźiana była w tym ftrafznym okručieň- 
twie wcale -uftajaca, y nieznośny 
fimutek dufzy pokazująca, przez godžin 
„pięć: A potym: wrociła fię do fwoiey 
ozdoby, z pozoftałemi iednak, ciału zá- 
„danemi ran znakami. W infzym za- 
-chwyceniu, w krotce potym > naftepu- 
diącym, widžialá CHRYSTVSA Pana. 
„cierniem ukoronowanego, od Zołnie- 
-rży- naigrawanego, y wtym właśnie 
-mizernym ftanie, w ktorym był od Sa- 
mego Sędżiego Piłata, całemu Pofpuls 
fwu prezentowany; gdy mowił: 0 żo 


|€złowiek, a oráz tych boleści doznała: 


„zdała fie bowiem niby przywiązana ná 
-Srošku siedząca, z nakłonioną nie co 
*twarżą, ffyfzany był (zeleft čiernia gło- 
wę iey gwałtem przenikaiącego> kto: 
rego rany pokazowały fi: Ná ten czas 
poczęła wfzyftka drzeć, y zdała fię 
„dufza iéy gorzkośćią napełniona. Ée- 
dwie wftała, y z boleści zaledwie mo. 
-gąc chodżić, kilka krokow uczyniła; á 
ftoląc zrękami na Krzyż na piersiach 
związanemi, w ręce prawéy zdała fie 
trzymać trzcinę, tak zaś śćiśnione by- 
ły palce, że ich hikt niemogł oderwać, 
oczy zaś tak zapuchłe miała, y twarž 
zsiniałą że do polirowania zapatrują: 


ZY WOTA 


cych fit, wzbudzałaz twarž nakłenio- 
na, y głowa na lewą ftronę nie co 
fchylona, zdała fig w niey bydź bare 
dzo zawftydzona, lubo pełna powagi» 
ktora potym do pierwízey piękności 
przyfzła, 


Znowu w zachwycenie wpadłau tos 


podczas Modlitwy wnętrzney , widźias 
ła CHRYSTYVSA ciężarem Krzyżo- 
wym obćiążonego, ma gorę Kalwaryi 
fpiefzącego fię, y tego Okručieňftwa 
uczęftniczką będąc boleśći iego na włae | 
nym wyrażała ciele: gdyž pokazała 
fię zaraz, po całym ciele zbita, (mus 
tna, y obelgami napełniona; pa ktory © 
czas, za włożeniem na śiebie Krżya 
žá niewidomego, na twarż upadła_, 
Wfalá potym niby gwałtem ćiągniona, 
y nie co nakloniona poftępowała, rę- 
ke trzymając wyciągnioną, niby/ do 
ciężaru dźwigania, Przyfzła na ten. 
czas do Siebie, ale w krotce znowu w 
zachwycenie wpźdfzy, Wożnego fly» 
fzała, dekret Krzyżowy ogłafzającego: 
widziana była obciążona Krzyżem, 
za CHRYSTVSEM. Panem ku Go-- 
rże Kalwaryi powoli poftępująca» bo- 
leščiami obćlążona z czego zaraz wca+ 
le šity ftraćiła, śle od BOGA dośił 
przywrocona, przyfzła do Siebie: Zno:. 
wu dnia naftepulacego, wpadła w za- 
chwycenie y tymże fpofobem widžiá- 
na była, zKrzyżem na Gore Kálwáryis 
daley poftępuiąca: (zla długo, ku żiemi 
wízytká nakłonioha, z ręką nad ramię 
wynieśioną, łzami y potem zlana. Pod 
ciężarem upadła, y ledwie dla Zbye 
tniego ciężaru wiłać mogła, ktorego 
znak má ramieniu dobrze wyciśniony 
pokázowat fie. Daley nieco poftapitá, 
y z flábošči powtornie upadła, áni 
przytomni mogli, albo upadającą Zá- 
trzymać, álbo leżącą podnieść, álbo. ja» 
kita fpofobem ciała ułożenie odmienić. 
Gdy już bliíko do Gory Kálwaryi w 
duchu przyfzła, fzła trochę na kolá. 
nach, ręką lewą o Żiemię wfparta, 
prawą podniožízy do Krzyża zatrzy; 
mania. Poffany iey był na pomóc Ans 
joł, 42 przecie ták, za jego pomocą má 
Gore Kálwáryi wefzła, gdzie wielką 
protot} y niewinnością, od- BOGA 
napełnioną zoftała. QE 
W wielki piątek, cały dzień oo 
á 
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are — 


W, S. Bdatgorżaty, od NGAY: Sakramentu. 


ła -w zachWyceniu . boleśći šmieréi 
GHRYSTVSOWEY rozmyślając, o« 
koło południa, w tymże zachwyceniu 
będąc, Z przedžiwna gorgcosčia Ducha, 
Krucyfix. wžigwízy , na Ziemię -w tež 
tropy porżuciła fię, głowę przy no- 
gách Vkrzyżowanege JEZV SA fkła- 
niajac. y Krzyż, obiema rękami $či(ká - 
jąc, y tak przez trzy godžiny. trwała, 
ani żadną Siłą mogła bydź oderwana ; 
W ten czas dutza iey boleśćiami nie. 
Wwymownemi napełniona była» grze- 
chow ćiężkość, y ROSKIEY Sprawieś 
dliwosči (urowość: uczuła. O trzečiey 
po południu godžinie wízytko ciało 
na niey ożiębłe , "na. wzor umarłego» 
z głową nakłonioną, z twarżą bladą y 
wynifzczońą : żadnego žyčia znaku w 
nicy nie widžiano» tak wyciągnione. 
były: ręce y nogi, że Vkrzyżowanego 
podobieńftwo wyrażały; y w tym džiť 
wnym: widzeniu, z wnętrznym czu= 
ciem Ran. GHRYSTVSOWYCH: 
-przez Kwádráns iako umśrła trwálá, 
w oczach wfzyftkich má tę miltyczną 


< Męki GHRYSTVSOWEY reprezené 
| >tacyą+ W tey Pánience cierpiącey,. 3 


przedžiwnym do. Niabożeńftwa pobu- 
„dzeniem patrzących. Potym przyfzed- 
fzy do: fiebie, oftatek tego dnia, y ca- 
ły dźień nazajutrz, ná rozmyślaniu 

pogrzebu CHRYST VSOWE GO, y 
innych Męki ZBAWICIELA tájemnic , 

až do Vroczyfłośći Zmártwyehwflániá 
 Bańfkiego. ftrawiła. 


nog; Ktora uczęftniczką była Męki Pań, 


fkiey, ftała fie godną, y wefela PAń- 
fkiego mieć uczętnitwo. W dźień 
Zmartwychwitania. Pańfkiego. po Kome 
munij Swiętey w zachwycenie porwa. 
na. dowiedziała fic, iakiego wefela 
Niebiefcy Obywátele zażywają w tę 


Vroczyftość, y wielorakim náwiedze-- 


niem CHRYSTVSOWYM, ták iey. 


, dufza od BOGA oświecona zoftała, 


y ciało odnowione: było, że przelzłych 
Mak, fiabość nabyta; w cale była do. 
pierwfzych sił przyprowadzona. W V- 
roczyftość Wniebowftapienia Pańfkie- 
g0». w duchu zaniešioná ná, gorę Oli- 
wną; Trynmf CHRYSTVSA Pana 
widżiałó, ktory. mowił do. niey, Ob/uz 
bienico, mie będźiefz z tego Swiata, two. 
j4 Ba potym» zabawa w Nielie dędźies. 


43P 
W žielone Świątki po Kommunis w 
Zachwyceniu będąc ə widżiała zítapie“ 
nie DVCHA Brzeniyświętfzego ná V- 
czniow » y dąrow iego uczęfiniczką 
fiata fię. |. e = 


Gdy już trzy nafty rok miała , 0-1108 


febliwfzą džiečinnosči GHRYSTVSA 
Pana Kommunikacyą udarowana była: 
Ktory fam. fię iey Malęńkim pekazu- 
jąc» wyfokie pokory y wynifzczenia fiz 
dla nas poznania, dawał iey, y nie» 
zmierną miłość (woie ku ludžiom 04 
świadczając, rżekł do niey: Cheg w.t0s 
bie cuda dášediúfiwa moiego pokazać. Gdy 
iey Pan. tak wielkich, łalk pozwalał : 
przez érzy: Miesiące, każdego dnia, w 
Zachwyceniu bywała, w ktorym. iey 
obiawił, że fię miał urodźić, pierwizy 
Syn Krolowi Francufkiemu, oczym 
ona częfto iako © pewney rżeczy 
powiadała,. Y ták nayczyftizą4: Du. 
(za iey, zdżiediną CHRYSTVSEM 
była złączoną, niby w niego zamie- 


niona, Swietego dżiećińftwa jego, u-. 


częftniczką zoftáłá. Gdy zás, dla (we: 
go Oblubieńca Niebiefkiego,. cierpieć 
pragnęła, okrutnych mąk Swiętych Mę- 
czennikow > wfpołtowarży(zką zoftała; 
ofobliwie Swicrych NIEWINNIAs 
TEK, Swiętego WAWRZYNGA, 
KLEMENSA Ancyrafilkiego, A- 
GNIESZKI y innych. Tô męczeń- 
ftwo, przez pietnaście miesięcy, to ieft 
od Zielonych Świątek roku Tyśiączne- ` 
go fześćfetnego czterdżieftego czwár- 
tego, 4ż do Swięta Swietego BERNAR- 
DA, w nafiępuiącym roku, jezeli nie 
było uftawiczne, było iedpak codżien- 
ne, 4 podczas tak cięfzkie, że tey mło- 
džiuchne ćiało. tyśiącznemi fpofotami 
było dręczone; Nie przez cały ten. 
czas nie ljádľa. y niepiła, tylko fẹ 
#rofzeczkg mleka, ráno, y wieczor zâ- 
krápiálá, jednak ná twarży w ten czas 
piękną y rżeżwą była. Tegoż czafu 
obiawiŤ iey Pán, ftan wielu dufz, że- 
by im. albo w grzechu, ślbo w Czy(zczu: 
zoftalącym, (woią pomogła przyczyną 
za ktorych y ofre podeymowała po- 
kuty, y obfite łzy wylewała y tym 
fpofobem wielu do BOGA nawročitá. 


"Przeoryfza, y Miftrzyni Nowicy+109 


ufzek, widząc tak niezwyczaynege: Du- 
chá, w tey pobożney Panience, dały ią 
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pod examen, pobożnym y wielce uczo: 
nym łudźiom ,. ktorży, że był dobry » 
y od wfzelkiego Szatańlkiego ofzuka- 
nia wolny, świadczyli. y famež wy- 
żey pomienione Żakonnice; wielora- 
< kim doświadczeniem, gruntownych iey 
cnot doznały, y tak wielkie cudowney 
Dobroci BOSKIEY taiemnice, w niey 
poważały. Gdy czas Solemney Pro- 
fefyi naftąpił, uczyniwizy przygoto- 
wanie do tey duchowney Ofary, w 
dzień Swiętego J ANA, Roku Pańfkie- 
go» 1635. z wielką gorącośćią Duchá 
fzluby fwoie oddaiąc Panu, całą fie 
jemu poświęciła. Pokazały fię na iey 
twarzy y całym ciele iálne promienie 
ktore z Ducha od BOGA oświecone. 


go. pochodźiły. Po uczynioney Pro- 


fefiyi, będąc Zaprowadzona do Choru, 
ážeby welum odebrała, widžiafa Swię- 
tą Matkę Nafzę TERESĘ, ktorá ią 
do liczby Corek fwoich przypufzcza: 
Bao 

Tym fpofobem BO GYV _poświęco- 
ná, więklzy w Swiątobliwośći poftępek 
uczyniła, y zupełnie była od Fáná od- 
rowiona. Od dnia dwudžieftego, Mie- 
śiąca Sierpnia wfpomnionego Roku, aż 
de Swięta Swietych MLODZIANKOW, 
żadnego widomego pośiłku niezażywaj 
ła. W wigilią Národzeniá, Pańfkiego» 
przed pułnocą, za Niešieíka koo- 
peracyą šiť umocnienie, y natury od. 
rowienie wcale uczuła. Potym w dù- 


chu maleńkiego JEZVSA ná rękach 


ttzymała, ktory nadawfzy iey wiele 
łafk innych, obiecał iey, že fię za icy 
Zycia, Syn pierworodny Krolowi Fran- 
eufkiemu urodži. Od tego czáfu MA £- 
GORZATA Nafza, przykładem dofko- 
nałośći była, y fam BOG džiwnémi 
fpofobami, pokazował w niey, ik wiel 
kie miała obrzydzenie niedofkonało" 
śći y prożności wfzelakich; albowiem 
gdy ktorá Sioftra przy obecności BO 
SKIEY, iak} niedofkonałość popeł-. 
miła, czuła to z natchnienia BOSKIE- 
GO, co fię tež, trafiało, gdy co z Stro= 
dow Swieckich, drogich od kamieni. y 
pereł, do Kiafztoru wniesiono. Roku 
Pańlkiego 1636, gdy Woyfko nieprzy- 
jačielíkie w Burgundzkie Xięftwo wfzed- 
fzy, w(zyfiko puftofzyło, y cała Prò. 
wincya woienney frogości obáwiátá fię: 


R, Y B.A 


Ta pobożna Panienka, według obićtnie 
cy Oblabieńca fwôicgo, tę karę ode 
wročilá, ktoremu zupełnie ufaiąc Q- 
bywatelow fwoich čielzytá, opowiada- 
iąc godźinę, ktorey mieli odftąpić Nie-. 
przyiačiele, ` 


A že dowcipna iet Miłość, pržežnu 


ow Wielki áffekt, ktorym Náfzá MÄŤ- - 
GORZATA Máleňkiego JEZVSA ko- 
chała, miała wiele pobežnošči ćwi- 
czenia, od niego fobie nadane, do ufzś: 
uowániá dżiecińftwa iego: gdyż naprżod 
poftanowiła fobie na Páčiorkach más 
łą Koronkę , wktorey » tržy więkfze » 
czteroma mnieyfzemi przewleczone by* 
ły; ná więklzych, mawlátá Páčierz, ráz 
do Pana JEZVSA Máleňkiego s pos 
tym do Nayświętlzey MARYI PAN- 
NY, y do Świętego JOZEFA, má 
dwunaítu mnieyfzych mawiała Aniele 
fkie pozdrowienie, na ufzanowanie 
dwunaftu pierwfzych lat Dżłiećińy Pá- 
ná JEZVSA. Po drugie poftanowiła 
pobożne Bráčtwo. domowych Máleň- 
kiego JEZVSA MARYI y JOZEFA 
Świętego; Y niektore tego Bráčtwá res 
guły uftanowiwfzy pobożne náznáczy- 
ła ćwiczenia, ktoremi nie tylko džieň 
Narodzenia, dwudżieftego piątego Gru. 
dnia, ale też iego pamiątkę, dnia dwu- 
dżieftego piątego każdego Mieśiąca, y 
każdego tygodniś, w ten džieň ktorego . 
Narodzenie iego przypadło, w tym Brás 
Gtwie zoftający oblerwowali. Trzecia że 
kapliczkę máleňkicmu Jezufowi w fwo:4 
im Konweňčie wybudowálá, gdžie go 
z ofobliwym uízánowániem czčifá. Kto- 
rá Kapliczka wielkiemi y bogatemi ofiá< 
rami przyozdobiona, cudami fawna 
była. Po Czwárte, miała zwyczay; 
Obrafki Máleňkiego Pana JEZUSA 
rozdawać, śżeby tym fpofobems, do 


< Nabožeú(twá ku niemu, wielu wzbudźi- 


ła y zachęciła.. 


Roku Pańlkidgo, 1640. podezás Aqq; — 


dwentu, wielkie od Maleńkiego JE- 
ZUSA miała mádáne łafki, któremi 
nie tylko dulzá, śle też y ciało zá: 
mieniało fie w miejaką światłość Niee 
bielka:  Wpźdła w wielką frebrę, w 
ktorey wiele ucierprała: śle dla od- 
prawienia z wíželktm ufzanowaniem 
JEZUSOWEGO Nórodzenia; pros 
Siła o zdrowić; y otrzymała. W Wi- 
; gilią 


V 


W, S. Malgorżaży, od NCE Sakramčntu. 


Narodzenia Pańlkiego; fiyfząc te fo- 
wá zoMartyrologium, Narodzeniie PA: 
pó Nafzego JEZUSA CARI1STU S A 
weding čiášá, obfite z Nabożeńftwa łzy 
wylała: oczy iey niby: iafkrawe po- 
kazały fię, mfta zás“ gy. cółe ciało 


„ wdźięczną "z śiebie wydawały won- 


ność.” Pod czas Jutrzni ciało: tey- Nie- 
biefkim  Swiątłem* przyozdobione było, 
y tak wielki BOSKIEY miłośći ogień 
zabrała > že oddychaiąc, ogniftym <du= 
chem tchńęła. Podobnego miłośći za- 
pałus w: Zielone Swiątki dornaław. 


11530 7% tey. śćifiey ku Móleńkiemu JE- 


ZUSOWI miłośći , pochodźiło wielkie 
ku rzeczom BOGU poświzcofiym Nás 
bożeńftwo : Ofobliwie przećłwko Nay: 
świętfzemu SAKRAMENTOWI;- gdżie 
Oblabierica (wego priwdźiwie zaltaią- 
cego; lubo: ukrytego pod Ofobami Bu 
anem: cżóiła y fzńńowała. > 
ktore “ Nábožeňítwo Pán wielkim: po- 
twierdził Cudem; gdyż przez złość 
Szátáňíka będąc ná czas oślepiona, ie* 


_dnók=w Ghoerze będąc. Návšwietízý 


 widźłała. 


SAKRAMENT jawnie:y jafno zawfze 
Wielkie także do Nayświęs 
tfzcyo MARY! PANNY.» od. famego 
ażiecinftwa Nábožeňnítwo zachowywa- 
ła. ktorą fobie obrała, y czciła jako 
Mátket także do Swistych, 4 mýbár 
džiey fWwoich Patrońow, y do ich Re- 
fikwiý wielce nábožná bywała. Nie 
tylko kochała BOGA dľa“ niego tylko 
famego, ale też kochała bliźniego dla 
BOGA : o ktoregó wieczne Zbawienie 
džiwnemi ftarała fie (pofobámi, y mad 
potrzebami doczćfnemi ferdecznie ubo- 
lewáta.. Wfzytkie inne chôty Ww Stò- 
pniu 'heroicznym  ośięgła, PoRufzeń- 
two ochotne, pokore niezwyczayną 


„ierpliwość nie zwyčiežong , tafka- 


wość y (kromnošť ofobliwfzą chowała, 


jedným fłowemu, była Zśkónney də- 
fkonałośći, jáfnym przykładem». 


mig- Lubo Fan tę pobożną Panienkę; 


ufkiwiczńei prłwie choróbami, y 
rożnemi dolegliwościami dd Chwały 


fwoiey przygotował był, od famego 


dziecińftwa : ná koňcu jednik žyčia. 
więkfzemi ią, powierzchownemi bo. 
lesčiámi, y wnętrznemi Dufży uči“ 
fkómi nawiedzał , żeby ią Sobie ná 
Krzyżu bmiefijącemu, jaka <kochaną 
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Obłubienicę przyłączył © Dnia džie- 
wiątego Marca olądzona była od Do- 
ktorów iż miała w krotce umrzeć, "dla 
ničuftániičy frebry, ktora tak Sily w 
niey wcale wynifzczyła, że iey trze- 
ba było umierać. Przłeftrzeżona o bli- 
fko nóaftępuiącey śmierći; poczęła fię 
lękać zá grzechy, furowey (práwiedit- 
wości BOSKIEY, przeto żalem y 
pokorą zdięta rżekła; Ach wic nigdy mie- 
wczyniłam tylko Obrazę BOGA mego: 
Y uklęknąwfzy > z wylaniem łez; 6: ode 
pufzczenie grzechow fwoich y niedo- 


fkónałośći z wielką pokorą; prośiław. . 


Lecz gdy ją widžieli, od żału na twá- 
rzy fmmtną, y znilfzconą, pytali fiè 
ieyt Czy fe Wafmość Smierci boif': 
Ktorym edpowiedżiałaż Nie boję fe 
śmierci, dle z żólu umitraw + żem tak 
BOGA obrazila, ktorego thłym fercehto 


poddaję fe Sprowudliwości, Zeby grzechy 


mioie jak wu fig podoba ukarał; Oto ja 
BOZE Święty, ná bicze gotowá jefiema + 
a bolest mojś % ebtcmośći moiey zawfe. 


Pokazała fie potym w cale 'od-119 


mienną, tak dalece że ią ledwie Sio- 
ftry poznać mogły, ślbowiem twarz 
iey » Utracił y kolor y pofłąć; Oczy 
tal fię zdały západle, že ich ledwie 
w owych dôžkách widziec co było uft 
brody, y policzkow Bi 

tożeźnać; cała głowa, iakj trupia; famą 
fkorą bladą pokryta pod 'wełum fie 
pokázowáfa, ha ktore fmutne widowi- 
fko, Sprawićdliwośći FOSKIEY grzech 
ADAMA Kórżąccy; patrząc Zakonni- 
ce dźiwowały fię. Wewnątrz Strachem 
grzechów, y Naywyżfzego Sedžiesô 
bejażnią, y innemi opulzczeniá BO: 
SKIEGO ucifkami niewinna Pániem 
ka dręczyła fię, 4 z Sworn Oblubieň« 
cem zawiefzona ná Krzyżu, fama fies 
bie na ÓBarę oddawała, we wfzyft- 
kim Ż wolą BOSKĄ zgadzając fie; y 
w nfeznóśnyeh mileżąć doleściach, ni- 
gdy mic o mich niemowił, chyba tyl- 
ko fpytaná: Mowiła pewnego czafu. 
Bol głowy ktory elerpi$, zily by ti os 
dudrał, gdyby Święte Dásčie JEZUS, 
tubie s Mieratewało, bo ińaczey byłby nie. 
zvośny: Mowiia podczis; dak żywe. 
go z dafki CMaleńkiego JEŁUSĄ mata 
ducha; że nie czuję czy ciało Moje umie: 
ra; y im. więcey Cierpiałó, tym fię 
bar- 
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bárdžiey łączyła ZBOGIEM, przy= 
dając, że Krzyż, był iey pewną dro- 
gą. ktorąby do kochanka (wego dolzła; 
y za wielką miała to fobie łalkę; że» 
co podobnego dla Oblubieńca cierpiała. 
1116 Gdy ufyfzała, że fi; o nię wiel- 
ce ftarały Sioftry y O utrzymanie iey 
„zdrowia, drogiemi lekarftwami: Zálmu 
coná wielce., rżekła do nich; iPielcea 
bymta to czuła, gdybyście dla tak lichego 
g miepożytecznego życia „takie sli. mos 
ie, o takies lekarfiwa fiarać fie- chciały. 
Gdy przez pięćdziesiąt dni, częfte. mie- 
. wała wymioty, z ktorych okazy Kom: 
munikować nie mogła; z tego odłączes 
nia fię od Stołu Niebiefkiego,. ubolewá- 
ły nad nią Sioftry: Ktorym oddawfzy 
fię na Wolą BOSKĄ odpowiedziała, 
Potrzeba» w dolegliwośćiach to znałeść, 
czego w przyjęciu Świętey Kommuni: nie 
możemy, rozumiejąc cierpliwość, y zda. 
nie fie na Wolą BOSKĄ. Y infzey 
Sioftrze podobnie ubolewájacey, powie- 
dżiała_; śiofiro moja», zbytek by to byť 


dobr, wraz mieć Falke cterpienia s Kom.. 


munikowania. W tych długich , y. tak 
ciężkich choroby uprzykrzeniach, oná 
nikomu przykrą, nikomu ciężką nie by- 
ła: wízyftkím cichą -y iak mogła we- 
fołą, ubolewájacym nad (obą pokázy- 
wała (ie, mowiąc o Swoich. boleściach; 
To nic ifl; prędko minies, ani więcey 
myślcie» Zaś mowila; Czyż nie potrze- 
ba żeby to čialo grzefzne» zepfute było : 
IWielkiey mi fajki CMaleńki JBZLIS po. 
zwala, čiáťa grzefzne, BOSKA: fweig 
(prawiedliwośita mifzczac. 

u Dnia džiesigtego Maja Nayświe- 
tfzy SAKRAMENT przyjęła: A 
gdy iey powiedžiáno, że był dzień, 
Świętu, Świętego |] OBA poświęcony, 
ktoremu podobną fię bydź zdała, Odpo- 
wiedziała; cAch Oycze may, ten wielki 
Święty, cierpiał dla czci y chwały BO: 
8K181, ja zaś wypłacania karę grze: 
chomas moim należaca: Gdy zás Ocicc 
Spowiednik z kompaflyi nád nia rżekł: 
Jużeś wcale if znifzczena.: Odpowie- 
działa: Wízakáeby ciało moie po śmierź 
di muśiało hę w żiemi w proch obrocić > 
y micby nies czuło, więc za» wielke to 
fobie mama tafkę, že cafe tego czuję ze- 
pľučie, y żes mogę tes dolegliwości, nas 
wypłacenie» fię z długow BOGV ofaro* 


R YW OT 


wać. Gdy- Doktorowie rolkázáli, aby 
iey dano SAKRAMENT A Kościel- 
ne, uczyniw(zy wprżod Spowiedź: Ge- 
neralną , 2 wielkim» Nábožeňítwems 
przyięłą Náyšwietízy. SAKRAMENT: 
chciała fwoię odnowić Profellýg, pro- 
šila odpufzczenia (woich defektow "od 
(woich. Sioftr, z taką pokorą ze wízy+ 
ftkich do- łez wylania: wzbudźiła ; Po- 
tym. rżekła: wielkim: głofem="BOZ E 
moy, profnę od Ciebie odpufzczeniń, tss 
iym Sercem: „Potym SAKRAMENT 
oftatniego pomazania 2 wielką pokorą 


przyięła. Dniem nim umarła strofzecz: ::: 


ke. maiąc folgi wboleščiách y-dolegliwo- 
śćiąch . podniożfzy ręceo z nachyloną 


twarżą mowiła; Pmieram Koś ciota Sig. 


tego Corka, umieram» z wefelema, J 
lubo diá grzechow moich bać. fis powin* 
na bym, ufam iednak spa Milošierdži, y 
dobroćt BOG 4 mojego, umieram Corka 
$więtey TE REST, 9 Karmielitanka Boe 
fa. - Y powtornie od. BOGA 'y Siofte 
odpufzczenia , prošiťá,. 4 mając =pówroż 
ná fzyi mowitá 3 Obwiniana efem pos 
trzeda żebym» fę przed BOGIEM, Y 
wfzyfikim Stworztniem upokaržala.s, áni 
chciała ną. przyisščie Doktora powro- 
za zdjąć, mowiąc, -Chefs fig, gdy mnie 
widze z znakiem moich grzechów, takes 
kolwiek zadofyć uczynienie BOGV y fiwo- 
rženiu czyniec: A ofobliwie mowiła (a- 
memu Doxtorowi; Pawie odpu/aczenia» 
od Ciebie prefzę. złego przykładu, ktorymi 
data, wnicznofzenia. krotkicy w tiy cho- 
robie» dolegliwośći;. Ktory, Ikrulzony, 
rżęsifieni z Nabożeńftwa zalany łzá- 
mi. Z takiey pokory podžiwieniem, us 
padł na kolana, y fam odpufzczeniam - 
prošil defektow w iey leczeniu popeł- 
nionee "a =. 
_ Pod wieczor po poleceniu ducha. 
podziękowała Sioftrom fwoim, że jey 
z.taką miłością fiużyły, onýchžes z 
wielkim miłośći oświadczeniem ofta- 
tni raz pożegnała; y że fama do BO- 
GA fie wybierała oznaymiła. - Około 
iedenaftey, uczuła w Sercu ráz śmiere 
telny, zaczym wałałant Sercey iSercesi , 
Frzylzedfzy trochę do  ŚSiebies mo 
wietá ; Do/konaftgo pokoju zażywawo + 
umierám dofkanale ukontentowáná, y w 
dofkonałey welofosči, zda mi fig żę Swięty 
Maleńki JEŽ PS. mile mnie ds. fiebie> 
woła; 


+ 
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nar AŽ 


W, S. Miiigorzaty, od Naš: Sakramentu. 


woła. Q pułnocy: wy fpowiadaw(zy fię, 


znowu” Kommunikowáfá, y toftatek no- 
cy na czynienin rozlicznych enot á= 


ktow ftrawiła. . Dwiemá pržeď śmier» 
cią godźinami, przez kwadrans trzy- 


mała oczy w Niebo podniesione, z 


wefołą twórzą : yo (pytana: Czyli af 


mosi widik Páná FEZVSA z. Niebie 
fkiemi obywAtelśmi, fobie drogę zácho- 
dzócego? wefoło odpowiedżiała Ták 
isf. : Przed famą Smierćią, trzy razy 
mocno fię w pierši uderzyła» y ode- 
brawízy Sákramentálne rozgrzefzenie , 
jako“ dofkonała CHRYSTVSOWA Ofiás 
ra, fżczęsiiwie fkonAła dnia dwudžie- 
ftego fzoftego Mają, Roku Pańfkiego, 
1748. 


sro Chciał Niebiefki Oblubieniec, Ko: 


chańki Bwoiey Ghwáte rožnemi: fpo- 
fobámi ozniymić. Przed: štnierčia ý 
po: Śmierći iey, wdżięczne zapachy » 
dały fię czuć po całym Konwencie» 
ktore iey fuknie, y krew nawet z fies 
bie wydawały. Stała fię bardzo piç- 
kną lubo wynifzczoną. Wiele 'fię pos 
fpalftwa zbiegło do Kościoła tego Kon: 


68-055 
"a s, 


tE 
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wentu > dla ktorego Nabożeńftwa mu- 


siano u kraty Giáto wyftówić, do kto- 
rego fię ubiegając y wfzyłcy: rzuca» 
jąc zá kratę Kwiátki, godne Czci Ciás 
ło fzánowáli. 'Pofiała jedna Páni Ma- 
teryą Srebną, A druga z jedwabiu bias 
tego; perłami złotem chaftowaną, do 
okryćia y przyozdobieniá Wego Ciał 
ła, ktore w trunnie ołowianey złożos 
ne, nazajutrż wieczor pochowáno." 


s. Jáko żyjąca, tak y po śmierci wie- nizo 


lą fy nežá cudami, ofobliwie w pred- 
kim przywráácániu do zdrowia, jako 


fię wielą probuje dowodami , ktore w > 


žýčiu iey pártykulárnym opifane- fą 
autentycznie. Nie tylko choroby co 
do Giała, ale tež duchówne-y' morál- 
ne uzdrawiała, wielu Heretykow do 
pokuty náwrácáiąc. Nie tylko party” 
sulárnym ofobom: śle też y Zpromá- 
dzeniem wiele pomágáłá; fwoią przy- 
ną, efobliwie {wemu Belnenfkiemu 
Kláfztorowi, Ktorý częfto w Swoich 
potrzebach, uboftwa, albo innych po- 
mocy jey żądając, predkiey zawfze ł4- 
fki y ratunku doznawal. 


5 9550 ETATE 


A SY 


- Wielebney Aati MARYI AGNIESZKI, 
od Pana JE RU S A; 


“> ilelebna Matka MARYA 
3; AGNIESZKA od Páná 
JEZUSA, zwała fig 
je Ludowiká 
Lomeliná, y z Szláche- 


dźicow, w Genuy urodžiťá fie Roku 
„Pańfkiego, 1695. dniá dwudžiefte go 
— pierwfzego Miesiąca Marca, ktory był 
wielkiego Tygodnia Wtorek. Očiec iey 
zwał fię Pan Piotr lamelini, Mátká 
zás Pani Sylwia Margrabi Cefaríkiego 
Corka; Ktorzy że byłi bojažliwego 
Sumnienia, y wielkiey pobożności > 
pilnie ftáráli fie, żeby Synowie y 
Gorki ich, w ćwiczeniach pobożności 
Chrześciańfkiey wychowani byli» y 


Ppppp 2 


tnych á Bogatych Ro-- 


żeby wraz z mlekiem , cnot nábráli, 
Dla ćwiczenia Corek, fzlachetną Má- 
tronę cnotámi znakomitą, do umartwie- 
nia y modlitwy przyuczoną poftáno- 
wili © ktorey ra Wielebná Matka». 
wiele pochwśły godnego powiśdała, 
y za wielkie miátá fobie dobrodżiey- 
ftwo; že taką miała ochmiftrzy nia > 
ktorey dyrekcyą y przykładem, wzbu- 
dzoná Wielebná Mátká, od Siodmego 
wieku Swego Roku, poczęła do togo- 
myślnośći chęć obrścać, fzukájac ná to 
mieyfca y czafu fpofoknego; y oraz 
ćwiczenia fiz w umartwieniu pilno- 
wała, polzcząc y inne Umartwienia y 
cnot dżiełą czyniąc, do ktorych przez 
cłe życie Śwoie była Przywiązana. 
Wtym 


mi 


435 


Wtym młodym więku „c miłosierne u= 
czynki,z. wielkiey miłośći ku ubogim 
czyniła „ktorych. Z ochotą ratowała, 
nawet potrawy z włafnego Stołu onym 
daiąc: Rofo w niey z larami politowánie, 
z ktorego nie tylko ordynaryinie Jałmu- 
żny onym dawała, ale też u pobo- 
żnhych Rodźicow Swoich ftawfzy fie 
ich Patronką, więkfze y- extrá ordy ná“ 
ryine uprafzała. + » SSA. 

Z fużebnemi domowemi y! Pá- 
nienkámi refpektowemi> tak “ poftępo- 
wała „že: Duchem pokornym» podle 
wízyftkie powinnośći zniemi odprawu- 
jąc. (wolą miłością: pracy wfżyftkima 
umnieyfzała jako czyniła relácya íe- 
dná. Z. nich, ktora potym we Floren- 


cyi » Zákonnica zoftálá, w Klafztorze - 


pod. Tytułem Návšwietízey PANNY 
Anielíkicy., názwáná Sioftrá Mágdále- 
na.od Pana JEZVSA. Tá tedy. i4- 
ko Swiádek oczywiłły, w Swoiey Po- 
wiádá  relacyi 3. tk. pilnowała Modli- 
twy si. że» dwomá . trzema godzinami 
przededniem wftówała gdy: innii {páli 
żeby iey Albo nie widżiano, :ákbo nie- 
przefzkadzano ; tegoż famego W Modli 


twie ćwiczenia fię, nawet w džieň> 


ofobliwie przed obiadem, y pod wies 
czor pilnowała. Uczynkámi pokorne- 
mi ustawicznie zabawiała fię, gdyż 


wfpomnioney Matronie, dyrektorces 


Swoiey imieniem Petronelli, jak fuže- 


bna ufiugowała; Smieći wfzyfłkie z. po- . 


koiku iey wyniofła, czego fiużące nie“ 


chciały czynić, fuknie iey wycierała . 


y chędożyła. Panienek fiuzących nogi 
myła, y niepozwałających , . uklękną- 
wizy prožbámi nakłaniała; á raz wo- 
de do tey przyfługi nioląc, upadła, y 
rękę cięlzko zránilá , co cierpliwiey 
znioffá, y w śmiech obrociłą.: łofzką 
Panien (wemi rękami fała, śle z tákim 
áffektem y tak dobrze, že ich tym kon» 
zentowała. Ani żadney okizył, .0- 
šwiádezaniá miłośći, podobnych. ák- 
cyách opufzczała, A z radości, twarz 
iey promieniami iaśniśła. W umare 
twieniu uftáwicznie fię ćwiczyła: nays 
mniey trzy razy wi tydźień, od rana 
afz do obiadu, łańcufzek żelazny má 
gołym Giele nošifá. Gdy ią miały 
iey fľužace ubierać, zariz do tey: Swo- 
iey kónfidentki, (ktora o tym. wfzytkim 


czyniła welócyą.) przychodžilá > żeby 
fiz dla niey» zá lnianą kolzulelo wet- 
niáng poftarała. Oftre dyfcypliny cży- 
niłą, przez pułgodźiny » cepa tey 
ná to pozwolenie Spowiedniká. W żi- 
mie gdy iey łofzko fugi zagrząły, fak 
prędko odefzły. łożko. odkry wała „ni 
fię, pietwey położyła, až ożiębło, :prze- 
to od.Zimná: wlzytka. drząła.. Prožno: 
sćią Swiatówą tak gardżiła, że fuat bo= 
gátych » Ani ftroiow białogłowfkich nod 
śić niechčiátá, ani ich zażywała ; chy= 
bá przymufzona. "Tak wielką iaśniała 
czyftošcia Pánieňíka, inż y w ftate* 
cznieyfzych latach» Że od Spowiedni-. 
ka trafunkiem fpytana w tey Materyi > 
płakać poczęła, ktory płacz trzy. dni 
trwał; bała fie bowiem y ftyfżeć tego- 
czego pierwey niewiedżiałó że to złe 
było. Pewnego dnia z inftynktu mia 
łośći, ile chleba w:domu znaleść mo- 
gła. z drugą Sioftrą Swólą, wfzyftek 
ubogim rozdała. Jednego czafi “wes 
Czwartek będąc we "Wsi; według zwy 
cząiu pofzła, ażeby fię modliła, y w 
duchu Kommunikowała: Aż oto 1ákiš 
Xiądz, bardzo urodżiwy , máterya fre- 
brną odžiany, pokazawfzy fię iey» da 
Świętą Kommunią. — == 
Przypátrzmy fię jiefzcze z aonn | 
bna iey Uczynkoms. Gdy tlifko: 
„05m lat miała, pofzła, była do Kos 
śćioła Karmelitow, wraz z máleň- 


powiedźiał, codatego żem miała zoftać 
Zakonnicą Bolz z ale fię to iey nie po: 
dobálo, że też prawdy nie powiedźiał 
wtym» że miała bydz Świętą, tak mo- 
wifá. duchem pokornym ta. Wielebnas 
Marka: iednak ten dobry Ociec, y cê 
do tego prawdę powiedżiał. . Gdy iuż 
miała dżieśieć ľat, z rolkázu. Spowic= 
dniká (wegos do Świętey Kommunii 
gotowáfá fie: lecz z takim ulżanowa* 
niem y Świętą bolážmia, dá Miena 
tu 


W. WA. SYáryj efgnieGii od Pána Ježuja. 430. 


ry" Nášwietlzego“ SAKRAMENTU ; 
do Świętey Kommunii przyftąpiła, że 
gdy iey miano dźć Swiętą Kommunią, 
zbladła ná tychmiaft wízyftká, nič iná- 
czey tylko iakoby zemdlała: I to po- 
fzanowanie w całym życiu fwoim zá- 
chowała, gdy do: przyięcia Swiętey 
Kommunii przyftępowałam. 


124 Zaw(ŁE chęć miała do Stanu Zá- 
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konnego , 4 Roku czternaftego chętnie 
by była Habit Zakonny: przyłęła; śle 
intencyą odłożyła, bo dla fľáahosči ©- 
czow  jelzcze dobrze czytać nie mo» 
gła: Lecz gdy. myśliła Habit Kon- 
wierfek, w. pokorney.. Profeflyi przyz 
iąć, Watpigc o Rodžičielíkima - po- 
zwoleniu, nic" nie. mowiłą. Swiata 
fig wzdrygała: y Siebie Samęs lubo 
wiel natury talentami ozdobioną, iá- 
ko to rozumu „ y troftropnośći, weále 
„w pogárdžie. miała s iednakże , 4% do 
osiemnaftego Roku: wieku Swego, bała 
fig na Swiecie zofławść. 


poufałość, o Nafzych Zákonnicách Klá- 
fztoru JEZVSA MARYI Genneňfkiego, 
od.niey.fię dowiedziała, 4 gdy z tey- 
że Panienki „periwazyi będąc w Kor- 
wenčie mowiła, z Zákonnicámi, tak 
fig iey duch ich podobał, że tegoż. $á- 
„mego dnia między niemi Zakonnicą zo- 
ftałaby była. | poczęła Panu BOGV 
dżiękować, że raczcy w ktorym innym, 
Kiafztorze, nie zoftałą Zákonníca, dlá, 
zabraney w ten czas miłośći ku. Záko- 
nowi Náýšwietízey MARYL PAN. 
NY, z Gory Karmelu, do ktorey wiel- 
ce. była Nabożna, y cały. iey: Rožaniec: 
_codżiennie odmawiała. vr 

W tych pierwfzych, náwiedžinách, 
nic o powżiętym do Nafzego Zakonu. 
pragnieniu nie wlpominátá : lecz gdy 
powtornie do Kafztoru, w: Vroczyftość: 
Nayświętfzey MARYI PANNY z Go- 
xy Karmelu przyfzła, (woie do. tego: 
Zákonu powołanie oznóymiła. y po 
ikończonych Nisfzparach, fwoię wia 
pienia determipacyg uczyniłó,.y né po- 
tym. już więcey w tey okolicznośći 
żadnego powątpienia niemiała. Ledwie: 
fip wierżyć -y Wymowié može >. iak 
uśilnieu ; Rodźłce: Vkocháney, Corcea 
twójey przeízkadzáli, dziwne iey. na. 
Świecie czyniąc obietnice, śle. wypro- 


INA. ten eris. 
-..B drugą fzląchetną  Panienką mając 
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bowawfzy iey-wokścyą y w niey  ftate- 
czność, zezwolili: Sporżądżiwfzy wfzy- 
ftxo; Habit Zókonny'©w wigilią OQczy- 


fzczenia Nayświętzey -MARYI PAN- 


NY: wżięła; y z wielką gorącośćią > 
na drogę dofkonałośći wdzedfzy, Grot 
Zakonnych nabycia uśiinie pilzowała. 
Ták fię w pokorże kochała, że ża de- 
licye. Sobie miała»; ják naypodleyfze 
wfzelakie powinnośći czynić. iaka to 
w Kuchni poffugowáé, co fobie: częfto 
uprafzała, ale częśćiey gdy byłń: prze. 
niesionń: do- Klafztoru Swiętey Matki 
Nólzey TERESY w tymże Mieście. 
Taką zás. ródośćią napełniona bywała, 
że: ią: częfto w. B OGU zátopióna, y 
niby w záchwycemiu zoftającą widżia- 


no, y wielekroć razy -z tym fię oświśd- 


czałó, že chernie,cále życie te pofiugi 
czyniłaby.. Wielką przečiwko -Zákon- 
nicom wfzyftkim. miłość w-fioęwach y 
w: uczynkach pokazowała. śle ofabli- 
wie przećiwko: chorym, ktorym wfzel- 
kie: ufiugi, «według możności. z wiel- 
kim affektem, y przedźiwną fpofobno- 
ścią świadczyła, y fwoim ofobliwizym 
politowaniem», boleśći fame lżeyfze 
czyniła. Milczenie ściśle zachow y wás 
ła; (woię zaś ćichośćc, wefotoščia twa- 
rży nádgrádzájac, innychsod. Siebie nie 
odrażałą. . 

Wielki dar Modlitwy. y wnetrzne- 
go ufpokojenia od; B OG A-odetrátá, w 
ktorym BOSKICH zażywała kommu- 
nikácyi, ktore jednak w fekrecić zátrzy- 
mywálá.. Była do. Męki ZBAWICIELA 
Nafzego, wielce. nąbożną,. iako: też 
do Náyšwietfzego. SAKRAMENT YV; 
dla czego. pragnęła czefto. Kommtnią 
Swięta przyimować.  Wielorako probo- 
wał jey Pán. Od: tego dnia, ktorego 
wżięła Habit, częścią nieznošnym gł- 
wy boleniem, cżęśćią wielką Serca op- 
prefiya „ to: -ufłąwiczną właśnie bejá- 
żnią žeby: iey: niewyfláno: z. Zakonu,. 
gdy Ge łafki przez uczynienie Profef- 
fvi niegodną Sądziła,. z4czyma częfto 
gorzkie łzy wylewátá. Jednak pozwo+ 
lik-iey Pan tey łafki. y ma. icy Fro- 
feďyi oczywiście: daig: Szoftego Lute- 
go áflyftowát+ ałbawiem gdy tá. Wie- 
lebna: Matka: z niewypowiedžiána Du- 
cha gorącośćią, y wielką. dufzy pocie- 
cha fzluby: fwoje Pánu. oddawała, Vic- 
lebná 
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lebriá Mátká PAULA. MARY A od 
Pana JEZUŠA, -widžiáta famego Pás 
ná z Nayświętfzą PANN A z leweý 
"ftrotiy, na wípaniatyms Tronie, przy 
Mieyfcu Przeoryfzy będącego, który 
uczynione przez Profefiyą fzluby , ła= 
fkiwie przyimowát, 4 Nóayświętfza» 
MARYA PANNA, w Zákony Habit 
ong przybierała, ktoréy: Niebiefcy O- 
bywątele, Swoiemi ufiugimi pomagali. 
Gdy 245 Szkaplerz odebrała + tym fig 
iako znakiem Zakonowi Nafzemu po- 
zwolonym, y zá ofobliwfsy przywiley 
danym zafzczycała; nieżliczeni zás Due 
chowie Niebiefcy, gdy po uczynioney 
Profeflyi Te DBUM Laudamus Spiewae 
no, Samego Pani wychwalali. Na- 
_ -prod pokazał fię był Pan teyże Wiele» 
lebney "Matce, ranami fkrwawiony + 
oznaymuiąc iż to cierpiał, żeby O+ 
blubienic przez Profeflyą Zákonná na- 
bywał, ktore krwią (woią obmywál > 

w rinach fwoich ukrywał Vczy= 
nione fzluby' wiernie chôwála, ták že 
Zakonnice o niey świadczyły; iż ża- 
dney niedofkonałośći niepopełniła, z 
pofirzeżeniem. 

| Tak wyfoki dar czyftóšci. miała. 
fobie dany, że nigdy naymnieyfzey 
nieczyftey myśli niemiała. Niezwy= 
čiežoney čierpliwošči była, albowiem 
gdy ćzęfto boleśćiami, głowy, Serca s 
y innemi fabościami uciśniona była; 
z ktorych naprzykrzenia, mało fypias 
ła, y dla ftraconego Appetytu do po- 
trów, bárdzo mało jadała kontentując 
fię pofpolitemi, innym potrawami, ni- 
gdy fię iednak nie ufkarżała ale wfzy- 
fiko wefoło znośiła, na wizyftkich, 
Obierwancyi Zakonney śktach zawize 
bywała, chyba że ciężką febrę cierpia- 
da, bo 6 łzeyfzą niby fobie zwyczay+ 
ną, nic niedbátá. Roku Pańlkiego 1614. 
począł fię drugi Geńueńfki Kilafztor; 
Nófzych Zákonnňíc, pòd Tytułem Swię: 
tey Matki Nalzey TERESY, pierwfzy, 
bò tego Roku była Beátyfikowáná ; do 
ktorego wyftawienia Rodžice, Bracia 


y Synówcowie, tey Wielebney Matki- 


wiele pomagali, w nadgrodę którey 
pobożności, osm. Córek 4akonnic; w 
nafzym Zakonie wraz żyjących mieli. 
Roku Pańfkiego rór9. dnia dwunaftes 
go Czerwca, trzynaście Zakonnice -do 
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tega Klafźtoru przeprowadźoro, A mig: 
dzy. ńiemi była y Nafza MARY A- 
AGNIESZKA: Jeżeli w pierwfzym 
Klafztorże przedźiwne dofkonółośći y 
roftropnośći dówody z Siebie dawałav; 
daleko więcey; ý więklze w tym, gdzie 
prawie wfzyftkie ułatwiała potrzeby; 
y domowe czyniła pofiugi: A olobli- 
"wie infiftmarki, ktory Vrżąd łub z pos 
'wianośći; lub zomiłośći dla. pomocy 
innych trzymała, W tyi Klafztorże: 
wiele do "Zakonnéy. Oblerwancyi, VY 
dofkonałośći dopomagała; gdyż ią wfzę» 
džie ludžie Swieccy za przykład cnot 
fzanowali; ktore fie w nity“ prawie 
-przyrodzone widżiały, ale nay bardzicy 
wydawała fię miłość ku bliźniemu; po- 
fiufzeńftwo, pokora, fzczerość Zákon- 
na, ý Serdeczne nad ućlśńionemi poli- 
towanie, zwano ią bez frzygantą y 
zegarem regularnie idącym»: ciefzyła. 
fię też, ofobliwie na Modlitwie, das 
rem łez. 

Roku Póańfkiego 1629. Stańeła Fun? 
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'naznaczono: Tę Wielebne Mátké, wiel- 
ce kochała Nafza MARYA AGNIE- 
SZKA, y w żajemnie od nicy kocháňa. 
byłaż zchcącą chciała jachać, żeby pod 
iey poftulzeńftwem y w Świętey kou» 
werfacyi miefzkała, obawiała fię jednak - 
-od kochanych Braći fwaich w prožbie 
przeížkodý, y na tę inteńcyą uczyni- 
wizy Modlitwe do BOGA zá dufze 
w Gzyfzczowych Mękach  zoftającz, 
cudownym (pofobem za ich pfzyczy+ 
ną, nakłoniła braci, y pozwolenie ode: 
jachania otrzymała. Roku Pańfkiego> 
1630. dnia trzynaftego Kwietnia z Ge 
nuy wyiachała z Sócyufzkami, wípo- 
łecznośći Zakonnikow y Braci fwoich» 
ktorży dnia dźiewiernaftego, tegoż Mie: 
śiąca do Florencyi przýjačhäli, Añjel- 
fki y cudowny Obraz ZWIASTO=- 
WANIA Nayšwietízey PANNY 0 
fobliwfzemi łafkami fawný ufzanowa 
li. A dnia dwudżieftego drugiego, W 
Klafztorże zamknięte zoftały. Obranau 
tam była Podprzeoryfzą Nafza M A- 
RYA AGNIESZKA, przeto wizy: 
ftkim pracóm y powinnośćiom Nowey 
z fundácyi 
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W. WW. Maryi Agnia, od Pana Jeza, 


findacyi, fwoią pilnośćią, y roftropno: 


szy sĘt 
R PUNS 


1129: Na początku Fundacyi, trafiło fię, 


iż gdy Wielebna Matka Fortyanką by- 
ia; ktoś do Forty zadzwonił: Ktoremu 
gdy fię Wielebna Mótka odezwała; rżekł 
ten; Chre wama dać miejakies'. Koronki, 
Rożumiejąc Matka; że o jałmużnę pro- 
sił, rżekła do niego, teraz jałmnżny 
dać nie mogę: Odpówiedżiał ten; Nies 
profżę o jaśmużnę, ale estie do Floren- 
cji przyjachały, żebyście Krzyz [woy no- 
śiły, y tyły wBramie Krzyżas, á cztery 


z was rachuję, dla tego daig wani» tes 


cztery Koronki, ńzebyście o tyn» PAMIE- 
tały, ý zaraz położył w kole cztery 
Koronki z Sęczkow datoroślańych "Zro: 
bione, á dwoma Krzyżykami, na kaž- 
dym "páčiorku ná. ktorym fig mowi: 
Zdrowaś MARIA, nazhaczóne: y nic 
więcey mie mowiąc odfzedł. Nátych- 
miaft- przyfzedł Klafztorny Prokurator; 
ktorego Matka pytała fię, kta teraz od 
koła.» odfzedł : Odpowiedżiał tenu, żeś 
nikogo niewidžiať, lubo przez długi czas 
ram był obecny? Zaczym Wielebna Ma: 
tka, tę fprawę zrozumiała bydź nie bez 
tajemnicy; y pótym zwykła mawiać, 
że ten... Koronek dawca, był ANJOŁ. 
albo inny od BOGA pofľaný, wtym. 
Niebiefkim pofelftwie: Były zaś ná 
tem. czas” właśnie cztery w Konweń-- 
čie, to ieft trzy Zakonnice Klalztoru 
Fundatorki, y Panienka już do Klafztos. 
tu przyięta ná Sióftre Konwierík4, jaw. 
kož nie ztywało Zákonnicom na. por. 
mieniońych Krzyżach  duchównych: 
bo oprócz innych, trafił fie jeden. y 
nay čiežízy, to ieft Śmierć Matki Prze-- 
oryížiy HTERONIMY, od Nay- 
Swietízey PANNY, wfzyftkim ukocha-- 
ney» ktora po wyiściu, Sześciu Mię- 
šigcy uczynioney fuńdacyi, piątegodnia 
choroby, na ciężką malignę umarła. 


x130 W ten czas, Nafza MARY A, Az 


GNIESZKA, miała lat trzydzieści pięć,. 
kiedy przez Smierć Matki H FERO: 


NIMY nowym musiała rządzić Kon- 


wehtem: co ią wielce trapiła; '4lbo-. 
wiem żiedney ftrony , z pokory NiE” 
fpofobną fię do rżądzenia fądziła, á zaś 
mdrugiey (trony, wielce fię obawiała» 
żeby fwojemi defektami, Oblerwancyi 
Zákonney nie przefzkodziła, y niefpo- 
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tobnośćią fwoją potrzebom» Klafztoru 


zadolyć nie uczyniła»... Záczyms nád. 


twoim niefzczęśćiem ubolewającz WO- 
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lała by była nieprzyieżdzać. Lecz Pan, 


ktory ia na dobro tego Klafztoru: wy- 
brał, wfzyftkiego do iey rżądow» Cze- 
go potrzeba było, pokorney Matce u- 
życzał. Poftánowiona będąc Wikaryą 
od Qyca Prowincyała, z pofiufzeňftwá 
muśiała urżąd -przyjąc, ktory Z przedżie 
wną dofkonałośćiąy róftropnośćią (prá- 
wowała; gdyż doświśdczeniem dłngim» 
rżądów wfpomnioney Matki HIE RQ 
NIM Y, y zá zdaniem. Przełożonych » 
niyroftropniey y naydofkonaley. | rżą- 
džita „ a lubo Vrżędem byla Przełożoś 
ną, uffága iednak ňád inne była Niż» 
fzą, z przykładu GHRYSTVSA Pana; 
Nie žeby rey fłużono Ales žeby ona fluży: 
śa, Podłe wlzyftkie Klafztorne czy= 
piła powinności, lubo fľaba na. siłach» 
y pierwfza do nich była, z wielkiego 
pragnienia cierpienia „ dla czego ile» 
mogła bolešči fwoie ukrywała, ktore 
gdy wfzyftkim jawne byty, powiśdała, 
że naywiękize lekarftwo, ktorego w 
tych dolegliwośćiach doznałą była: by» 
ło milczeć; y mało ieść, cnoty ciers 
pliwošči y wftrzemiežliwošci >. podo- 
bným ukrywając pretextem. 

(14 Celkę fobie. mniey-wygodną obie» 
rała, 4 gdy ktorá Zakonnica nowa 02 
błóczyła fiz, fwciey uftępowała, Áže- 
by! fobie gorfzą obrała , potym do te» 
go przyfzło+ że figę do Celi w žiemi 
wyftawioney przenieść musiátá ; gdzie 
tak wlečie: fak-y w Zimie mielzkając, 
z wilgotnego mieyfca, boleści, y fiabo* 
śći lewego boku nabyła, y z tey oka: 
zył przez dźiewięć lat áž do Smierér 
potrzebowała láíki, ktorą fię podpie- 
raige chodźiła. -Częfto na Febrę yin- 
ne delegliwośćt zapadała, ktore ofo- 
kliwfzą cierpliwością znošila, ani kie- 
dy prosiła Pana BOGA; żeby od tych 
dolegliwośći uwolnioną zoftála: Záráz 
zaś, jak tylko: przychodźić. do: siebie» 
poczęła, do fpolnego życia wracała fię> 
y fhnym pomagała; bo im na siebie» 


była (urowlza, tym ná drugie» byla» 


fáíkaw (zn „ przeto z wielkim. farś- 
nies "pytala, fig o inízych. potrzeby; 
ażeby im áffekt- Macierzyń(ki świąd» 
čžytá , nie czękaiąc aby ią inne w po» 
trzebach 
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trzebách o ratunek prosiły, ale ie wiele 
ką poprzedzając miłością, 
132 Gdy "dom; w ktorym miefzkáty , 
dolyé niewygodny byt, pilnuiąc no+ 
wey fabryki, tak Klafztóru, jako y; Ko- 
ścioła záczetey, (kończyła, ią lubo oprocz 
prowentew rożnych, czterech, fet'pięć- 
dźieśiąt fzkudow , ledwie. fummy. teyże 
Monety fto sitdmdžiesiar miała záczym 
boftwo ściśle zachowywała, lubo w 
postzebach obficie infze opatrywała z 
pracy rąk Swoich, ktorą figę y- W chos 
robie, po aktach Chorowych, uftáwi- 
cznie bawiła. Džiewicé łat bez odpo+ 
czynku y przerwania byłą PrzeOry (za, 
lubo przymufzona , wolała bydź pod- 
daną , niżeli Przełożoną, bydź pofiu- 
fiufzną , niżeli rofkazywać : dla tego 
ten Vrząd niby ieden z przepowiedżia= 
mych fobie Krzyżow, y nayciężizy 
znośiła ; á gdy potym ma nowe obráná 
była, umartwienie niewymowne -ciers 
piata. Skończywizy Vrząd, tak po- 
#ufzná była Swoiey >Sukcefforce , iako 
gdyby była Nowicyufzką, 6 pozwole- 
nie na naymnieyfżą rzecz profzac, tá- 
kie bowiem o Chačie  Poftufzeńftwa 
rozumienie miała , że częfto mawiśła 
Zakonnicom fezelt dędźiacie poflafne , 
bedziecie Swigte, A gdy Nowicyufzkę 
przyiwówźć miano, -náypryncypálniey 
około Pofiufzeňtwá examen czyniła. > 
Między innemi dofkonałośći do- 
wodami, niby: Zá nayofobliwfzy ten- 
Zákonnicom zalecała, żeby mało co z 
innemi mowili s twierdząc, iż to Z dos 
świadczenia uznała, že z takiego od: 
dźlenia,- wielkie dobra Kláfztoromu 
przychodzą; y pôžytki dufzom; zá- 
czym móawiała. Im fe maiey wdawać 
będźiecie, tym wiekfieno pokoju y (poczynku 
w dufdch wafych zńiymać będziecie; 3 
Obferwancyk kwitnać będzie ; niewierzčie, 
Że w mowieniu o rzeczách duchownych ; 
y Modlitwie, dobra rzecz przedľuzáč dy- 
fRtrjp, iowffem dobra jef, o famy po- 
trzedie do dufy maležacey mowić, y to 
g pomiarkowóniem, y nie wiele flowAmi, 
A żeby podobno o repAracyi duchź mowiac 
miefiraciłyście jego, chytry bowiem jef Sta- 
tan, y sted wielkie możę uczymć fkody ; 
wiedzcie, że więczy udbyma fe dutba: 4, 
ćwiczenia w duchu, czyniac Modlitwę w. 
efobnatći y milexeniu, á uiżeli długiem 
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g welorákiemi dy/kurfómi s s day BOZE: 


żeby długie o Modlitwie rodmoWy, czófu 
Modlitwie mietradiły, Máwiáta. takže. s... | 
Przełożonych, y Spowiednikow wielce -Rás 
muyćie; śle krotko zniemi rozmawidycie, 
gdyż ich tak z więkfym: ufónowaniem flu- 
chát, s. pojľafšnieyfemi. będźiećie: Sámas 
was: KOZE tego; co wiele pomogło. dufy 
moiey, Nie. zbywało-na takich, ktorzy 
taką widząc w Zakonnicach..ofobność , 
mruczelí y fzemrali, bo rozumieli że 
z niedoftatku Nauki: go dnfirukcyi. (zko- 
dz w. duchu cierpiały , le -Wielebney - 
Matki -racyi wyfłuchaw(zy, przekonani : 
bywałi..034 = aretet Sa S 
Ták: modlitwy pilnowała; žes- [i134 
raczey ufławiczna, sá. niżcii częfta w 
niey wydawała: Takie pragnienie mia, 
ła záchowániá Zakonnośći w pierwo- 
thym duchu, że na tę Intencyą Madhi. 
twy fwoje ofiarowafa, y czelło 9 tým, 
ogniftemi fowami rozmawiałą. Takim 
tež Zbawienia dulzy blitniego  pałała 
pragnieniem, że, kiedy  fię dowiedziała 
o ktorey niebefpieczeńftwie , za <iey 
uwoinienie, gorąco fig do Pana ROGA 
modliła, ktorą gorącość iey fiowa o- 
świśdczały: Dobrodžiejom, (woiey wdżię 
cznośći (kutek oddiwała, nfláwieznie. 
zá nich fię modląc, y. Zwyczávnie mos 
dlitwy: (woiey , fkutkiem, te ktorych 
pragneli łafki, otrzymywała dla nich. 
Nicsnie reżolwowała w wątpliwych 
rżecszach, poki fig w prżod Pana ná 
„Modlitwie nieporadżiła. Gdy zawize 
wielkie pragnienie cierpienia. w- (obie 
miała, przy podobať iey fię Pan, prác, 
y chorob przez całe. życie pozwalaiąc: 
ale ofobliwie na fchyłku życia cięż- 
fzych dodając: ktore iednak, z wielką 
rezygnacyą y nieporownaną cierpliwo- 
śćią zawlze znośiła. >> x 
« Roku Pańfkiego 16 48 dniá (zo-yzy | 
ftego Marca; poczęła na ciężką Mali- 
gne chorować + ktorą chorobę ciężką, .. 
bez wízelkiego wcale ufkarżania fies 
Owizem wefoło, Pasa każdego czafa 
chwalac  "znositá. Gdy dla ciężkiego 
bolu głowy, zwykłych niemógła. od- 
prawiać. fwoich Modlitew, (ama przez 
fię, inízych pomocy zażywała, ażeby 
ich nie opuściła; -W dżień Swiętezo. 
JOZEFA partykularnego. iey Patrona; 
z wielką gorącośćcią ducha Konmunis 
kowała ~ 
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W. ew. Maryi „doniekki, od Páná fezna. 4409 


kowała, y áž do Wigilij ZWIASTO- 
WANIA. Nayšwietízey PANNY, w 
Świętych ćwiczeniach; pięć dni 
przepędźiła: y w tę Wigilią, dla pomnoe 
žoney Choroby, o Nayświętfzy Ciała 
CHRYSTVSOW EGO Wlátyk pro- 
siła, y z wielką gorącośćią,. Nábôžeň- 
ftwem, y pokorą przvietá. go; gorące. 
Akty cnot czyniąc, y defektów (woich 
odpufzczenia pokornie z zbudowaniem: 
Zakonnic proízac. Pod wieczor tegoż. 
dnia SAKRAMENT oftafniego po- 
mazania odebrała, z temiz cnot áktá- 
mi, y má wfzyftkie Modlitwy odpo« 
wiadała. W famę Vroczyfłość ZWIA-- 
STOWANIA, że była wielce nabožnás, 
do Nayšwietízey PANNY» z rana Pá> 
nu BOGYV podżiękowała 24 Swiętev. 
"Tajemnice , ktyre fig tego dnia . odpra-- 
wiły: odnowiła (woie - Profeflyą Zâ- 


-konny y z wielkim. affekrem.s,. akty 


cnot (czyniła. Prefzohá. potym. żeby 
już mająca umierać, corkom duchowne: 


- zoftawiła nauki; Odpowiedžiatá z po- 


korą. wielką, Nie. seflem.s: taka ktorać- 
bym innym. Nauki zofiawiałaj: Lecz-gdy 
ią przymufzono, dla pociechy GCorek.. 
žeby: cokolwiek mowila», jelzczev z 
więklzą rżękła pokorą; Czyńcie przeci. 
wnie temu. como ja czyniła; ktoras. tak 
sle s. Pana, ffużyłam, g tak. niewdźięczna 
dobrodńicyfiw iego byfam.a:: Z.tey okazyi: 
znowu (woich. defektow, od Pana BO=- 
GA-y od. Zakonnice, odpu(zczenia pro» 
$iła, z wielką pokorą, profzac: ażeby, ią: 
Tánu BOGY. polecaty ; 5. wzajemnie .odi 
nich prolzoná áby cnich przed: PanemBOw 
GIEMw (woiey. przyczynie: pamiętała» 
obiecała towczynić,wBOSKIM Miłosier— 


- džiuZbawienia (wegoufność pokładając:: 
1136 
„dniw. gdy już nadchodźiło, iey- przey 


Około: trzećiey <gedźiny: po: požu- 


ście 2 tego. Swiata, Apýtana: od: Matki 
Frzeory(zy. Czy: wiele: Wafzeć: čierpi[z.i 
Odpowiedziała ; -Teraż: jelemana Kray: 
zu z. Panem JEZUS BM. Potym. wr 
zwykłym. učifzeniu, -málo co mewilas, 
a Naydiodfze Imiona, J ELV S y MÁ 


-RYA czefto powtarżała, Krucyfix: trzye: 


mając. do: pierśt przyciśniony: Y ták w: 
krotce po godžinie trzečiey f(konała w 
wielkim: ufpokojeniu, dnia: dwudžiefte- 
piątego Marca. Roku Pańfkiego 1649: 
wieku {wego piędźieśiątego trzeciego, 


| probował - w: tymże -proceflie. 


fkończonego: ktory dżień Smierci; zdá 
fię iey bydź pozwolony, dla wielkie- 
go. iey. Nábožeňíftwá. do Męki ZBAWI 
GIELA Nófzego y Nóayświęt(żey; MA- 
RYI Panny. Twárž iey pokazała fię 


po Smierći wefoła, y čiale iefzcze> 


niepogrzebione wdžieczny zapach z.śies 
bie wydawało, á dnia naftępującego w 
pofpolitym grobie pochowane zoftało. 


"Tá Niebieíka wonność, 'odżieniu, y 


Geli. iey. wktorey miefzkała, pozwolo- 
ná, rôžné. zapachy wydawała "y lubo 
Okno; w Gel. icy, przez jedenaście Mie: 
śięcy otwarte: było, jednak ią długo 
potym czuć było: 


Po,Smierći niektore cuda uczyniła.1137 


Sioftra ANNA MARYA, od Swiętey 
AGNIESZKI. Zakonnica tegoż Kla(z- 
toru, gdy przez. osm Miešiecy, na Fe- 
bre, y inne fľabošči chorowała, bár- 
džiey obciążona choroba. w dźień Swie- 
tego JANA EWANGELISTY, dnia 
dwudžieftego: šioďmego, Grudnia ,. uda- 
ła fię do: przyczyny Wielebney: Matki 
dla otrzymania zdrowia, y na głowie 
Swoiey.. Szkaplerżyk iey mały potožys 
ła, až záráz lepiey fig mieć poczęła y 
w krotce potym ozdrowiawízy, -2 łoże 
ka witała; y teyże famey nocy. Z iDDE- 
mi pofzła spiewać- Te. DEUM: laudamus, 
do Ghoru. Nazaiutrz gdy przyfzłb dwoch 
Doktórow,, ktoržy: tę Zákonnice. kuro- 
wali. widząc zdrową» to: Zdrowie. (ą- 
dżiłi bydž cudowne, co: przez: uczynio- 
my. Proces, Wikáry: Generalny Arcyś 
Bilkupź,: potwierdził. Przy tey okazy i 
tenże Wikary Generalny>, z Sześćią in- 
nemi- Swiadkami;. Gele. Wielebney: Må- 
tki mawiedzając» y+ wfpomnioną won- 
ność: czując, iako zzNieba nadaną > 4p- 
Nad ta 
rofkazał: Matce Przeoryšie, żeby ciało 
Wielebney Matki: z grobu bylo wyjęte: 
ktore {lubo na: bardzo: wilgotnym:niiey« 
teu, było pochowane; iednak w fzefna- 
ścić: Miesiecy po-iey; Smierci, :z nále- 
żicneł było: całe, trochę tylko: ná twa- 
rży marufzónet y. wtey nicíkažytelno- 
Sé do tych: czas”. trwa w Genuy» y 
Florencyi--Wielu tey Wielebney Ma- 
tki przyczyny wzywających, w potrze” 
bach, © ktore. prosili łafki otrzymali, y 
w.Relikwiach Welum y (zar iey wfpo- 
mniony zapach bardzo wdžieezny: czu« 
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li. Pewna zśś ofobi w Genuy, na opifańego wyżey widzenia Wielebncy 


znak wdżięcznośći, zá odebraną iedną 
łafkę duchowną, kazała Obraz iey ods 
ryfować, z aktem Profeflyi, według 


Matki PAVLI MARYI, od 


Pana 
JEZVSA. 3 


200 0550 ©-10 0000 0150 610 


ZNA O T 


Wielebnego Ogcá BERNARDA, od Świętego 
JOZEFA. 


maw Telebny Očiec BERNARD, 
UA od Swiętego JOZEFA. 
o z Wielkiego Gráfow de Wail- 


Kadurceńfkiey  Kroleftwa 
AE Francufkiego urodżił fie. 
Był między: fwemi Braćią drugi uros 
dzeniem, lecz gdy Starfzy od niego» 
poświęcony ná ufiugi Kościoła BOZE- 
GO, zoftał Tulleńikim Bifkupem w 
Prowincyi Lemowickiey, ten. zofłał 
dźiedźicem Grófitwa, śle dlá Pana BO- 
GA zoftawiwfzy džiedžičtwo, Obrat fos 
bie wzgardzoným bydź w domu Paňíkim. 
Był wzroftu wyfokiego; y ogromnego; 
jako y Bračiá iego Młodsi, to iet Xig- 
że Graff, y Opat Swiętego ROMANA 
w Zainku Blawio: Sioftrę miał Zákona 
nice w Klafztorże, Prowincyi Kádur- 
ceńfkiey Zakonu Swiętego JANA Je- 
rozolimitáň(kiego , czyli Káwálierow 
Maltińfkich imieniem Gáliote$ ktorá 
KIafztor (woy , przykładem budowała, 
y pilnośćią reformowała, 4 potym flar 
wna opinią Swiątobliwośći umarła, kto: 
rey życie Cudowne, y Smierć droga, 
w efobliwey Xiążce od iednego z na- 
fzych wydaney opifaňe fą. Nals BE R- 
NARD, ktory był nazwany na. 
Chrzdie LVDWIKIEM, do Rżymu od 
Rodžičow pofany» był, iefzcze w mto- 
dym wieku, częścią żeby daleko od Oy- 
«zyzny, czas nie jaki miefzkając w A- 
kademij Rżymfkiecy nabrał połeru> czę- 
ścią śżeby od naftępującego Smierci 
Niebefpieczeńftwa był oddalony; na 
tenczas bowiem to ieft z początku te- 
go wieku, pod HENRYKIEM Gzwár- 
tym Krolem Fráncuíkim, tak fie były 
zagęściły partykularne pojedynki, że 


BY ZROĆ 


DE 


MÔ/ak Domu, w Prowincýt 


nie był miany za Syna dobrego Vro: 
dzenia, ktoryby fam a fám  niepoie- 
dynkowół, y w Kilka lát, wiele tyśię- 
cy Szlachty, tym fpofobem zginęło. 

— Ták oczywifłym niebeipieczeń-1139 
ftwem. ufrafzony Nalz LV DWIK, 
widząc že na Swiecie wolnym "od nie- 
go bydź niemogł, z oświecenia BO: 
SKIEGO; poftanowil Swiat obtu: 
dny porżućić, ktory wfzyftko dobre 
obiecuje, ale wfzyftko złe daje: Lecz 
gdy má ten. czas”, nowo powftájaca 
Kongregacya Nafzą, dla wielkiey Swia- 
tobliwošči, ták Pundatorow, iako y ich 
Wychowańcom, kwitnęła, idącza przy% 
kładem wielu godnych Francuzow, Ha. 
bit Swięty. Nayświętlzey MARYI 
Panny z Gory Karmelu przyiął. Les 
dwie fię wymowić może, jak mežným - 
umyftem na drogę dofkonałośći wftąpił, 

y ziaką gorącośćią Ducha w niey po: 
ftepowat: gdyż zapewne był bardzo do- 
fkonały mając Świętych życia Ducho- 
wnego Magiftrow y Dyrektorów, to 
iet Wielebnych Oycow Nalzych, PIO- - 
TRA od Matki BOZEY Konwentu "“ 
Przeorá, y JANA od JEZVSĄ MA-. 
RYT Magiftra Nowicyufzow, y innych 
wielu. Gdy © iego do Zakonu wfta- 
pieniu pewny Heretyk- ufłyfzał we 
Francyt; na Wiarę Katolicką przyftał, 
ktora przed pompą y rolkofzami Swiás 
towemi uciekać naucza, 4 iść zá cnor _ 
tą. Po fkończonym Nowicyaciew, Z 
wielkim ukontentowaniem Oycow, do > 
Profeflyi przypufzczony był, ktorą fwe- 

go czafu, z wielka dufzy (woiey po- 
ciechą Solemnie uczyniwlizy, przez. 
fzluby Zákonne poświęci} fię Pánu.“ “ 

W krot- 
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_Wkrotee pótym do Neápolim ná 


MAC Náuki pofany, tak Filozofi) iako y 


Teologij Szkolney uczył fie, śle zá- 
wíze +eologij. Miftyczney pilnował: 
Záczym. y dla Naukis. y dla przedźie 
wney poboznošéi, Kaznodźieią Apoi- 
Rolfkim zeftał Ták záš poważnie y 
ikutecznie flewo Póńfkie opowiadał , 
że Słuchaczow: Serca do: šiebie pociągał. 
Zoftawízy Xiedzem z pofiufzeńftwa, 
Mizą Świętą z wielką. dufzy czyftośćią, 
y Nabožeňftwem: odprawował z śtten= 
cyą przed ktorą każdego dnia, Spos 
wiedž Sákrámentálna czynił, lubo u 
wizyftkich bez naganny, y wielce do- 
fkonały był, śle przez pokorę ducha, 
y fumnienie boiażliwe, wizyftkich (wo- 
ich fiow z Swięcym JOBEM. obawiał 
fieg á że wiedżiał ztymże Świętym, iż 
nie možna przed Trybunałem Spra- 
wied twym, jednego za tyśiąc fiowka 
odpo wiedzieć, Sędziego {wego na Tros 
nie Milošierdžiá wyzraige, za defekta 


twoie przeprafzał. ` 


"41 Miły byť BOGY y ludżiom, dla 


wielkiey świątobliwości, ktorą kwitnął, 
przy ufławicznym w Cnotach Heroi- 
<znych ćwiczeniu śię, Ktorych po częś 
śći Sam ieftem Swiadkiem oczy wiftym. 
(mowi. Autor) Ták fię kochał: w Mo. 
dlitwie, że oprocz dwoch pofpolitych 
godźia, zwyczńynie gdy inni £pali-, 
część nocy ná Modlitwie trawił: Z, 
kąd ták wewnątrz był w Pánu záto. 
piony, że częftokroć: choć miał otwára 
te oczy nic nie widžiat, y mowiz= 
cych: nie fiyfzał. -Wiele nád zwyczay- 
nych mortýfikácyi czynił, częścią, Ww 
folach, częścią w włośiennicich „ w 
dyfcyplinach ,- y łańcufzkach żelaznych. 
Zyčia pofpolitego: ták uśilnie pilnował, 
że na wfzýtkie ńkty. (polne ž wielką: 
fpielzył pilnośćią s ani kiedy dopuścił, 
żeby mu co ofobliwego w Refektárzu 
przydáno „sy owfzem widžiátem (mowi 
Autor ( pewnego. dnia Uuroczyftego w 
Awenioniey , gdy mn do: kárezochow: 
Przyqadł apetyt, dáno“ mu drugi nas 
Porcyą, niechčiaľ go nawet profzony 
przyiąć, mowiąc że każdy fwoie: porcya 
kontentowńć fig powinien, ktory nczy- 
nek był mi pobudką do zachowania Zy- 
cia fpolnego (fowa Autora. Tie w 
ńim było Zakonney Obierwańcyi po- 


fzanowanie y gorliwość, ze fię wnim 
oftrość wydawała, nigdy bowiem w ni- 
czym z Sobą nie dyfpenfował. O chwá: 
łę BOSKĄ wielce fię upominał, zá- 
czym jeżeli kogo fiyl(zał przyśięgające- 
go fię, według proporcyi Ofoby , ła- 
godnie po ftrofował , co że do niego 
znano, nieśmiał fię pikt przynim prays 
Siegáč. Trafiło fie pewnego czálu, że 
fig z nim potkał jeden, ktorego Wie- 
lebny Očiec przedtym „ o pržyšiepánie 

z ftrofowát, ten (obie gniew zmyśli. 
wížy , począł mówić + Przez głowę, 
(ktore flowá fa w Fráncyi przysięgi 
początkiem , cała albowiem przysięga: 
ieft przez Głowę BOSKĄ) 4 gdy mu 
Očiec rzekł; Ach Pawie nie przyslęg ay 
fig : rozśmiaw(zy fię ten rzekł; „ 09 
cae, rozumiem głowę Cebuli albo Czofuku: 
NA ktorą odpowiedź y Odiec íe także 
uśmiechnął. Gdy zás w Konwencie 
jaki defekt poftrzegł, bez refpektu má 
ofoby , wyftępce ftrofowat furowo, ż 
furowicy tego, ktorego miał Sobie 
wiedżiaf bydź przyiznieyfzego. W 
zachowaniu milczenia był bardzo o- 
ftry> trefifo mu fis pewnego czáfu, że 
do niego drugi Przełożony 6 tzéczách 
bardzo potrzebnych mowił podezás mil- 
czenia, ktorych má infzy czás niemo- 
źna było odłożyć. ále on ná wzáie- 
mne pytania, nie fowámi tylko pifa- 
niem odpowiadał? I mnie Sámemu (mo- 
wi Autor) gdym do niego przy (zedi. 
© radę w fkrupule ná Sumnieniu » pod 
czas ścifiego milczenia, naprzod twarz 
pokazał furową , właśnie , gdyby fig 
mego ná ten czas przyścia przeląkł, jednak 
potym łafkawie mnie pociefzył. Wiele 
inych rzeczy mowić by fie mogło o 
Każdey z ofobná jego cnocie: był be- 
wiem bardzo” pofiufzny, naypokorniey- 
fzy, nayčižízy , nńycierpliwizy, y to 
© innych cnotách, iego mowić fię moa 
że. WRA RE 

_ Roku Pańfkiego, 160 9. Nófzó, ,. 
Kongrepacya, z rofkśzu Qyca Swięte- s 
86 PAWLA Piątego, ( Rrorego pamieč,. - 
jako y KLEMENSA Ofmego, dla nie- 
zliczonych y wielkich dobrodžievftw ,, 
u nás jet w błegofiawieńftwach ) po, 
Francufkim Póańftwie rozfaerżona ,. nás 
przed w Awenione Przyięta jet; Do 
tego Konwentu naznaczeni byli“ mię- 
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dzy innemi, Zakonnicy rodem ze Fran- 
cyi, ktorzyby daley w Kroleftwo Frán- 
culkie wkroczyli, między temi był 
także y Naíz BERNARD, ktory z 
wielkiego Urodzenia, wfzędzie pozna- 
ny, łatwo Konwenty fundował; zá- 
czym, między ofobliwfzemi Fundato- 
rami Nalzemi Francufkiemi, liczyć fię 
powinien. Do Fundácyi Paryfkiego 
Konwentu wiele dopomogł, Tolofańs 
fki on fam fundowat: gdyż dą Krolá 


'przyfzedł, w Obleženiu Gory Pefulań. 


fkiey zatrzymanego, śżeby pozwole- 
pie otrzy mat:., Roku Pańfkiego, 1622. 
Kádurceňíki , w OQyczyznie, powagą 
lolligatow, Tulleńfki Bifkupá Brata (we- 
go wládza założył, nie bárd:o dawno; 
wiele záš innych we Francyi cáley» 
rożnemi fpofobami poftánowil, iako te: 
go z znacznych Kaznodziejow šwiá- 
deďtw, o Burdegaleńfkim, y Mafylień- 
fkim, mamy wiádomošé. 

Dla nieporownáney Swiatobliwo: 
ści, y ofobliw(zey roftropnośći, Nau 
wízyftkie prawie w Zakonie Vrzędy , 
bywał obrany, ktore z Fonorem od- 
prawił. Był z początku Przecrem w 
Paryżu, na ktory Urząd, dwakroć w 
tymże Konwencie, iako też y w Kon- 
wentach, Awenioneńfkim y Tolclań: 
fkimu, powrornie potwierdzony był. 
Roku Pańlkiego , łÓr7. na Kápitule 
Generalney,  Pierwízym„: Prowincyi 
Fráncuíkiey , ná tenczas tylko iedney, 
Prowincyśłem» był obrany; A Roku 
1623. na tenże Urząd potwierdzony. 
Gdy fię 245 rozmnožyty Prowincye we 
Francyi. Był także pierwilzym Pro- 
wincyi Akwitańfkiey uczyniony Pro- 
wincyafem+ y powtornie obrany. Był 
Wizytátóreém Generalnym pofiany do 
Anglii, ażeby tam Nalzych Miffyoná- 
ryftow, w Sukniách. Swieckich dla He. 
retyckieso prześladowania, náwiedžiť 
Roku Pańfkiego, 1624. Był tókżę 
potym we Fráncyi Wizytatorem  Ge- 
neralnym, Roku Pańlkiego, 1628. 
obrany był Prokurátorem Generálnym: 


- á potym Roku Pańfkiego. 164g. De- 


finitorem Generalnym: ták zaś chwas 
lebnie te wfzytkic Vrzędy odprawił, 
že godžicú był Naywyżfzego w..Záko- 
nie Generalfkiego. Vrzędu. Będąc tak 
wielą, y pierwfzemi ozdobiony Vrzę- 
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dami, tak był gokorny; że -fię wizy? 
ftkim uniżał, y gdy pewnego czáfu“ 
Prowincyálíki Vrząd fkończył, 4 dla 
fiabośći. niemogł chodżić; prosiť , Aże- 
by go .do Kápitularzá zaniesli, aby 
ram defektow Vrzzdu, jeżeli ktore w+ 
targnęły były ftrofowanią ufyfzał; l- 
owízem iadąc na Kapitułę Generalną , 
4 do Bononii przybywfzy » prosit Oy- 
ca Przeorá Bononfkiego Konwentu, że- 
by go w Zgromadzeniu łaiał y ftrofo- 
wał. . di 

„| lm fię bárdžicy uniżał, tyms go 
bardżiey Pan podwyżfzał ták, że go 
Zakonnicy. Nasi, niewypowiedžiánie 
jako wyrok jaki, y Swiątobliwośći przy 
kład fzanowóli, iako tež y obcy Zá- 
konnicy. y Świeccy (ami. A co wię- 
kíza, Panowie» Przedni, y Xiążętam 
Fránčuíkie , iowfzem Kroł fam Las 
dwik Trzynafty, y Krolowá Anná z 
domu Auftryakow, w wielkim go mia: 
ła pofzánowániu » co fie łatwo z ná- 
ftępującego pokazuje $ukcefu. Trafiło 


mu fig około Roku Pańlkiego, 1630. - 


iż gdy w Awenionie prawa iakiegoś 
Zakonnego bronił, od Pana Prolegátá 
w Pokoiu Apoftolíkiego Pałacu, był á- 
refztowany, trefunekten na Pałacu Kro- 
lewíkim, ktory. niedaleko. zoftawał „ 
był rozgłolzony ; zaczym pofiał Krol 
Kiążęćia Kardynała Bichiufza + do Pro: 
legata aby mu Imieniem iego-powie- 
džiať, że chce widżicć wolnego BER- 
NARDA- Nafzego, y wiedžieč przy- 
czynę iego Zatrzymania; -Vwolniony. 
Wielebny: Ociec BERNARD, na Pała- 
cu Krolewíkim przy: obecności Prole- 
gatá z wielką ludzkością przyięty byl 
do ktorego  ILrolowa a pełnemi 
affektu rzekłą+ — Caš. im to uczynił byť, 
moy Ojcze. - Prolegat zaś ledwie do an: 
diencyi. Xiążęca Kardynała Rycheliu- 
(zá Krolewfkiego Miniftrá przy puľzczo- 
ny, gdy coś przeciwko Náfzemu BER- 
NARDOWI mowił; Odpowiedział mu 
Rycheliufz ; dźiwao mé to, co ieżeli ua 
czynił Odłec, wielce fię odmienił, álbo- 
wia dobrym go bydź zówfe znafem.s 
Tym czalem pokrewny iego Pam dgs 
Breffak, Krolewiki u. Oycá Swiętego 
Orátor, to ufiyfzawizy, z Francufkim 
ferwatem do Nálzego przylzedł Kon- 
wentu, o tym przypadku chcąc Oy a 
Nafzego 
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W: O. Bernárdáviod S. Jozef. 


Nafzego Generała uwiadomić, 4 mię- 
dzy innemi fiowami. przeciwko Pro- 
legatowi rzekł + | Chce | Seby wiedźiał , 
że wtym. Dych, więceg niż. dwódźięścizs 
trzy Family, w dAkwitany fiawnicy(ych w- 
ražiť. Potym, przylzedizy do Oycá 
owiętego > otrzymał „ žeby go Z Awe- 
nionu oddálono.. Eubo: zás Nafz BER- 


aktiv 


chownemi iego rozmowami bardza čie— 
iżyła gdy fic, z relácyi Nalzych Oy cow dos 
wiedźiała iż. umarł w: Toloffie „. od- 
powiedżiała wielce zafmucona ; Wiele- 


444. 


fzpady zginął , O. ktoryms przypadku 
niefzczęśliwym, gdy. Nalz BERNARD 
z Angielikiey Wizyty, wyžey -wfpo- 
mnioney.. powrácáigc» dowiedżiał -fię;; 
rzekł. Bodayby był Brat moj, ręka Ka- 
tow/ke zginal: bardżiey bowiem Łolałx 
Smierći. zádáney duízy, niżeli by był bo- 
lał, z nieffawney Smierći względem 
ciała, ktory prawdżłiwey fobie. y. in- 
nym chwały fzukał, 4 znikomy Swiá- 
tás Za nic. miał Honôr. úz gi 
Po. zyciu iego ci Swiety Ms, Smierći46 

Swięta naftąpiła „.y. ktory żyiąc Cno- 
tami iaśniał, umierńiąc : Swistobliwo- 
śćią fiynął. Przyfzedfzy do. powážney 
Starosči > oprocz infzych iego niewy- 
god, paraliżem był. narulzony , | ktory 
powoli wzmagaiąc. fię> przez. fześć Al- 
bo śiedm lat, tak ciało iego opanował, 
y bez włady uczynił, że ledwie któ- 
rą częścią ćiała fwoiego rufzyć most, 


ćiał y innych potrzebował pomocy., jeżeli 


kiedy -rufzyć. go było trzeba , 4 ná ło- 
fzku leżąc nieporuízonym wcále zo- 
ftawał. w poniewolnym fpoczynku> 
wiele ćierpiąc. W.tákiey potrzebie 
tak Zakonną Otiertwancyą zachowy- 
wał, że nigdy niemogť bydź przywie»... 
džiony do. tego, żeby podczas; ścifte- 
go milczenia, naymnieyfze fowo wy- 
mowił, żeby -fiużącym fobie: Zákon- 
nikom >. fwoię opewiedžiat- potrzebę; 


- właśnie uftawiczną, wołąc wiele: čieť- 


pieć, niż mało. mowić; luboby: fama 


"Wfzyfikie inne Zakonne. Oblerwáns 1147 
cye. ktore: z. (wemi niewygodámi mogł 
zhieść, z wielką. gorliwością aż. 
ftatniego: zachował: terminu, żączym y 
nA tenczás, ferwor- wnim jednego No- 
wicyufzá, choć iuż w: doyżźrałey ftaro-- 
šči wydawał fig, gdyż iuż czterdźie* 
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ści śiedm lat, Zakonney Profefyi do- 
kończył ; y niedżiw, albowiem przez 
cały cząl Stanu Zakennego, między tak 
wielą innnemi chorobami, ktore učier- 
piat, y między Urzedámi  Zakonnemi, 
ktore tak godnie (prawowat, lubo fię 
mogł dyfpenfowść , żadney niechčial 
nigdy przy puščié dyfpenly , y rak iá- 
kim żył zawfże, takim umierać prá- 
gnął. Ná dokończeniu życia, iuż wie- 
le wkorzenionych miał chorob , ktore 
uftáwicznie trapiły go; ale ż taką čier- 
pliwoščia, y zdaniem fię na wolą BO- 
SKÅ, znośił ie, że fig nigdy nie ufka- 
rżał, lubo wdžieň, y w nocy čiér- 
pial; gdyż pewnego oftrego humoru (pas 
a po żyłach rozchodzący figs nie- 
znośne przynosiť mu bolešči 4 on. 
milcząc y dla Pana cierpieć pragnąc: 
Siebie za Ofiarę oddawał. Ten humor, 
nogi mu wcale popfuł, zaczym żeby 
wcale nie zgnily, potrzeba było, śżć- 
by Gyrulik łańcetami, albo brzytwa- 
mi czeíto ich przerzynał, ý oem z 
folą, z niewypowiedžiána cierpiącego 
boleśćią przemy wał ; Ktore Okrueten 
ftwo długo cierpiał. 

- Náftapitá Frebra tereyánná, kto- 
tey początek przypadł ná niego; w 
Wigilią WNIEBOWZIĘGIA Návšwie- 
tlzey. PANNY, ktora go długo trzyma» 
ła, tako y naftepúlacych dni. W džieň 
Świętego BERNARDA, Patrona fwego, 
bardzo ráno, to ieft o godžinie pier: 
wfzey po pułnocy, z ręki Oyca Pro- 
"wincyálá,. Nayświętfzy SAKRAMENT 
przyjął, z wielkim Nábožeňftwem, y z 
taką gorącością ducha, że má ciało 
fpływając, twarz” iego zapaliła Pod 
wieczor tegoż dnia, czwarty paroxyzm 
febry, tak gwałtowny na niego napadł, 


PENTA JE 


że Mowę y rozeznanie wcale utra- 
čil: Záczym gdy rozumiano iż wkrot- 
ce umrże, SAKRAME NT Ofaniego 
Pomazania do niego przynieśiono, o 
ktory przedtym prośił: Ná ten. czas 
przypadały rożne konwulfye, y inňej 
paroxyzmy , ktore o blifkim fkonania 
znak dawały, y tak každey godżiny > 
Smierci iego czekano. Lecz na począ- 
tku naftępującego dnia, ktory był So- 
botni, sit ćiałą nabył » do rozeznania 
przyfzedł, ale hie domowy; dla Para- 
lizu gorę biorącego, ktorego przefzko- 
dą, juz mowienia a A. PRE 
tym utracił. 


Przez oftatek Soboty; w Niedžiele, 1149 


pE w Poniedžiátek, tak fię miał dobrze, 
26 wfzyftkim dłużlzego zycia nadźieię 
qczynił, y Doktor fam rozumiał; ze» 
ztey choroby fzczęśliwie wynidźiev: 


lubo bowiem wielce faby, y dużo był: 


wyni(zczóny, częśći jednak przedniey- 
fze Ciała, bardzo zdrowe były: Wu 
Wtorek, w ktory przypadło Święto Świ:- 
tego BAR T£ OMIEJA Apoftoła, pod 
wieczor, Szofty miał paroxyzm Febry, 
ktory całą noc trwał, y tak okrutnie, 
go trapil, że dnia naftępującego, w 
ktory przypadło Swieto Świętego L V- 
DWIK A; tryumfuiąca z lekarftw cho- 
roba, Siły ćiała wcale znifzczyła y 
Smieré mu przyniofła. 
BERNARD, opinią Swiątobliwości 
fláwný, u "wízyftkich ktoržy go ználi, 
czyli u Zakonnikow, czyli u Swieckich, 
zafnął w Panu, pełen dni, y dobrych 
uczynkow. "Roku Pańfkiego ró49. 
dnia dwudżieftego piątego Sierpnia, kto: 
ry dzień ieft Świętemu LI DWIKO- 
WI, pryncypalnemu iego. Patrönowi, 
poświęcony: 5 


skoool: ealo: zioela šte. 


AE 
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OE lelebna Sioftra LAVRE N- 
ODC YA, od Swietego. ERA N- 
ĄC15SZ KA, zwana na gwig- 
Da c čie DOMINIKA ,. czyli. Do* 
mibtckicć Brunenga; z Ragdźicow.. uct- 


ćiwych, y dobrze À maiąoycho- wa 

wši Rośilio Pieve. zwaney „ urodżiław. 

fię.. Wiele miała Sioftr, między: ktore: 

mi, tę nay bardžiey kochali Rodžices» 

ile że rżeczy domowych z więkłzą pil 
S nos 


Záciým Nate 
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W- S. Zaurencyi, od Sa Fránči(ká. 
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1158, Powołanie iey do, Stanu: Zákonnes 


$0». było; także niezwyczáyne+álbowiem 
gdy na Mízy Świętey,. o pułnocy: w 
„ Narodzenia PANSK LEG O+by= 
y gdy. śpiewano, kład Apoftolfkis. 
te ffowa. ufły (zała; 7 poczać: fig. £ Ducha, 


"| Gwiętego, narodźił fię. z MARTI Panny». 


tak ialnym, poznániem, Panieúftwo, Naye. 
świędlzcy BOGA. RODZIGIELKI M A- 
RYI. poznała, że: jako, naywiękizy ku: 


» że. jako, 
niey wzbudżiw(zy w. (obie afekt, iey 


miłością pałała, y: pragnieniem fuże> 
nia ley. przez. cały czas żyćja. (wego. 
w.wieczney czyfłośći ; śle nie poymo= 


ełniła. pragnienie;, albowiem. 
iewiedżiała, żeby. były: na: Swiecies, 
Panienki BOGV poświęcone, bo. ná. wśi,. 
y- po wieyfku: wychowana. była. Lecz 
pewnego czafu,, plebanowi fwoie prá- 
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gnienie opowiadaiąc, od niego infor- 
mowana. była, že: (3 Klatztory Panien, 
ktore w Wiecznym. Zámkniečiu Pánu 
BOGY fiużą: co ftyfząc wielką uczuła 
radość; y Qdtąd poślubiła Fanu, że ten 
życia fpofob, ná iego ufiugę: miała o- 


„brać. Swoje przedsiewżięcie, gdy Máte 


ce oznaymiła, tak ią bardzo rozgnie- 
wała. na siebie, że Gorkę nietylko. zel- 
żywemi. ffowami połaiała, śle y nies 
miłośiernie zbiła. © — 

Gdy. pobożna Panienka, w podobnych 
fwego powołania była zamyftach, wi. 
dząc pewnego (wego Krewnego, Mu- 
larża, koła (wey roboty pracuiącego, 
te da siebie fiowa. wewnątrz ftyfzała ; 
Widźijz JAKOBA rzemieślnika „2? Tobie s 
dom wybuduje», do ktorego- pozaźiefz (M. 
żyć Panew. Lecz gdy to: Matce powie: 
działa, żafiużyła u niey y u innych 
na więkfze karanie, niby głupia; ták 
życie fwoie pracowite Prowadząc, fa. 
teczną y gruntowną ufność w BCGV 
rokładała, ktory fwoiey obietnicy da- 


trzymał ieys áltowiem. wfpomniony 
JAKOB, do Genuy przyfzedfzy, przy- 


ięty będąc do Fabryki Klafztoru, Na- 
fzych Zákonnic pod tytułem JEZYSA 


MARYI, o, Nalzey LAVRENGYI po- 


wołaniu > Zakonnicom. pow iedžiát, kto. 
ra potym z Oycem: przywołana, y nar 
ležyčie wyproboawana, przyięta: była 
do. Habitu, Roku Faňíkiego 1/98, Z 
wielką dufzy: pociechą., y wzajemnym 
Nálzych Zakonnic ukontentowśniem. 1153 
Zakonnica zofławfzy, z wielką du- 
chá, gorącością,. drogę. dofkonałośći, Zas. 
szęła, według (wego powołania. Zá- 
czym uczynkami miłości uftawicznie» 
hyla: zabawna. częścią z rozkazu Prze 
łożonych, częścią z włalney ochoty. 
Gdy. bowiem, była: śilna, wiekíze iey 
Prace naznaczáno, w.ktorych,y inízych 
wyprzedzała, y rak. zdrowym iako. y 
Ghorym, z ochotą fużyła, dla. miłośći 
kochanego CHRYSTVSA+ Jey zwyczay- 
ne. były flowá s. Pracować dla. nkocba- 
nego, bydi: poffufzna dla, ukochanego» 
chwalić: 3 wielbić, Niebiefkiego Oblubieńca. 
y tym podobne, A že natury była w 
wfpaniałey, do wyfokich y Heroicznych. 
akcyk zawíze chęć miała, dla czego 
Świętą' diekawošdig tak prawdy przy- 
redzoney Stworżenia, iako nadprzýro- 
dzoe 
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dzonych taiemnic wiary, (krýrošci dā. 
chodžita, zaczym Zakonnym nie iakim 
žártem.,, mowiąc o niey, y o iey flo- 
wach Zákonnice , nazywały ie, Siofiry 
LAURENCII Filozofa. "Ták do- 
fkonałą była Zakobnicą, że dla żadne- 
go refpektu, naymnieyfzego niepopeł. 
mila defektu, y džiwnego pokoiu y czy« 
ftośći fumnienia zażywała, fako o tým 
iey Spowiednicy czynili relacyą, , 
A Wielce pofłufzną była, Nigdy Przes 
łożoney rozkazom nie fprzeciwialąc fig 
owfzem wiernie rozkazy pełniąc: Y 
mawiać zwykła: Porcja moja, tefl bydž 
pofłufzna, refzta należy do Przełożonych, 
Zakonne uboftwo bardzo kochała, dla 
'tego rżeczy Klafztorne, z wielkim kon: 
ferwowała (taraniem, á tych ktorych 
fama zażywała, bardzo ochraniaľa. Do 
Nayświętliego SAKRAMENTV by- 
ła wielce Nabožna : zaczym wízelkie- 
mi (pofobami fzukafa okazyi, žeby 
mogła Kommunikować, á w famym.s 
Kommunikowaniu, wiele od BOGA 


ktory mi wiernie fużył, y wielces mnies 
kochať, od tamtego zdray ty wiles 


ni 
bies poczpuję, Wiary Panu dotrzymniac. 
Y zapewne wiele cierpiała w tey cho- 
robie, przez pięć, albo (ześć Miesięcy. 
Do tego naoftatek terminu przyfzław; 
że nieuftanną cierpiała bołeść, gdyż. 
z iedney ftrony, ledwie przez moment 
wiednym. ułożeniu trwać mosla., y 
przez ociężenie całego cjała, rulzyć fię 
fwoją šila nie mogła, y żeby ią ru- 
fzono, dwoch álbo trzech Sioftr potrze: 
ba było pomocy, y' tak wiele» rázy, 
porufzeniem.s uftawicznýmis dręczona. 
byla. W pośrod záš- owych mak, nie- 
zwyciężoną cierpliwość zachowując 
zwykłe cnot akty czyniła, ofobliwie» 
miłośći BOSKIEY, y znofzenia do- 
legliwošči dla niego; Te zaś iey czę- 
fte były wzdychania, Kochaymy BOG 4, 
bo BOGIEM ief; kochaymy [ie w čier: 
pltwośći, żębyśmy tyma uciefzyli kochane: 


go, bo tak fig podoba kochanemu. 11 


Gdy záš wielce učišniona. była. 
boleśćiami, y metámí, "ná wolą BOJ 
SKÁ wcale fię oddźjąc mowila; Zcóęź 
čia przjimuję tes utrapienias od Obla* 
bieńca mojego, nies umiałabym» bylas: 
wybrać fobie fama ták wielkiego dobra s: 
Mowiła ley pewna Zakonnica z Sioffro 
LAURENCIO, čierp ochotnie , bo to 
będźie» wfzyfiko nas odpufzczenies defet 
ktow twaich, ktorey odpowiedžiaľa šate“ 
le; Chcę cierpieć dla s Milosti umifowk: 
nego, odpufzczemie ons fam da, jak mw 
fig będźies podobało, niczego ja nie (žu! 
kam tylko Cierpliwości, y chętnies diera 

pité 
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W. S. Zaurencyi, od S: Zrančifzká. 


pieć dia. Miťošti BOSKLEY, bez iego. 
obrazy: Z:tak Świętą dy(pozycy 3>. pro- 
šia, y odebrała SAKRAMENTA 
Kościelne z.wiełką gorącośćią. Duchas 
A po fkończonym poiecaniu duízy, z 
wielką opinią świątobliwości umarła, 
dnia trzydżieftego Liftopada, Roku: Pań. 
fkiego 164 9. Záráz iak prędko ciało 
iey na feretrum włożono, przylečia- 
ły z pola Golembie, ktore ciała: pilno: 
wały, poki do niżfzego choru nie bys 
ło zniesione; w tenczas albowiem, po- 
woli z Zakonnicami proceflyenalnie» 
idącemi, y Spiewającemi, po Kuryta« 
rżu, częśćią za ciałem:fzły, częścią pos 
latywały. 
x158 Tey: fiugi (woiey: chwałę, objawił 
Pán.. Była w Awenioneńfkim» Kon: 
weńćie Nátzych Zakonnic, Matka E- 
VFERAZYA,„-od.CHRYSTV SA; 
iedna Ze. trzech pićrwizych Fundatos 
rek, ktore tam z Genuy pofłane byty, 
Zikonnica wielce pobôžna..  Fewnego 
"o dnia, mało cos. przed Gzterdżieftodnios 
wym potem, gdy na Modlitwie prosi» 
Ťa Pana, Ážeby fie mogła na dobrą 
Smierć przygotować, do otrzymania, 
tey proźby , wezwała: iako. pomocni- 
czek; Matki PAVLI MARYŁL y Sio- 
ftry LAURENCYI, ktore -w Genuy w 
Konweńcie JEZUSA MARYI. doa 
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brze znała, y że drogą Smierčig. Swica 
tych > pomártý wiedziała: Wisc prośi- 
ła tych , ażeby iey dobrą Śmierć u> 
prosiły: W momeňčie obaczyła ie bár- 
dzo pizkne, y Ghwalebne, ktore iey 
mowiły, ażeby fię na śmierć gotowałą, 
gdyż w- krotce mialá umrżeć» y wie- 
czney chwały deftapié, y žeby ty ma 
czaíemo defektu pewnego poprawiła.» 
a potym do chwały Niebiefkiey przy: 
fzła. Tak cudowne było; to widzenie, 
że powiadaiąc o nim, z Nabożeńłftwau 
płakała; ktora z pokornego ducha nie- 
mogła fama fobie wyper(wadować, á> 
żeby co dobrego uczyniła, czymby fo- 
bie na przyobiecaną Chwałę zafiużyła. 
"Tego widzenia prawdz, potwierdżiła, 
rżecz fama, gdyż pierwfzego dnia Wiel. 
konocnych. Świąt zachorowawizy; mo- 
wiła do jedney Zakonnicy; mre ta 
choroby, pamiętayże o tym comči dawno 
powiedałas, o dwoch owych Zakonnícach, 
y dnia trzeciego Swiąt Wielkonocnych 
pełna záfľug zasnęła w Panu. Nafzey 
Sioftry LAVRENCYI Spowiednik prze- 
dżiwnę» ržeczy © ity Świątobliwości 
powiadał, á olobliwie, © nieporowná- 
ney czyftośći iey Panieńfkiey, ktorą 
nienarufzoną zachowała, będąc wolną, 
nawet od wfzelkiego naymnieyfzego 
podufzczeňiá przyrodzonego. 


EED OBT 090 00/50 0550 0570 0598 64-30 
zevor 


Wielebny Mithi OM ARTI, HIERONIMY, oà. 


- Násšmigtf cego SAKRAMENTU. > = JA 


> Jelebna Matka MARYA, 
 Nóyświętfzego SAKRA- 
"MENTV >; nie tylko z 
Szlachetnych y bogatych 
SNS #5 Rodżicow, śle tež po- 
bożnych, - rodżiła fice w Genuy» Roku 
Pańlkiego ręgo. Očiec iey názywáł 
fig JAN TOMASZ ONSA; ktory w du- 
chownych ćwiczeniach zatopiony, ży” 
čie właśnie išk Zákonné prowádžiť , á 


g Fttet 


lubo dom fegó; według Kondycyi Fá- 
milij, obićiami y innemi iplendorami 
był ozdobiony, on jednak pokoik ofo- 
bny miał, Swietych Obrazami, y po» 
božnemi fefitencyámi ułożony. W kto: 
rym czytał, modliť fie, y dyfcypliny 
czynił + Matką zas zwała fie Nowela» 
Monfia: Pod tak pobożnych Rodzicow 
ćwiczeniem > w Ghrzesčiáň(kicý pobo- 
żnośći ćwiczeniu fię, wiele poftąpiłać 
tak ze Swiátowemi prożnościami, $ 
roz- > 
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rozfkofzami gardząc, do ftanu Zakon- 
nego; chęć (woię obróciła. Jedynaczką 
była u fwoich Rodźicow, y wielce ją 
kocháli, ktorą dla tego Ziemfkiemu przy- 
obiecali byli Oblubieńcowi, lecz oná 
juž w'Sercu Niebielkiego obrała była 
„Oblubieńca GHRYSTVSA: Stáráli 
fie Rodżice, częśćią fprzećiwianiem fię, 
częścią pogrozkami, częśćią obietnicami» 
częścią udiechami, nakłonić ią do swiá- 
ta, y Matka według Szlachetney Fami» 
lij, y lát Panienki, w drogie Szaty y 
Kleynoty przybierała ią, śle Panien- 
ká nowemi wynálázkámi brzydźiła fię, 
gdyż niechciała fię ludźiom podobać » 
śle famemu GHRYSTVSOWI, ktorego 
fobie obrała. Dlá wykonania fwoiey 
intehcyi, kazała fobie ząb przedni pod 
pretextem boleśći wyrwać, drogich 
fzat zażywać nie chciała, A pewnego 
czafu ozdobniey przybraną będąc, gdy 
była do Nalzego Swiętey ANNY Kon- 
wentu przyprowadzóna, odefzła fekre. 
tnie, y dô drzwi Kláfztornych przy- 
(zedízy , między ubogiemi usiadła, + 
CHRYSTVSOWE ubeftwo, nád 
Swiátowe pompy przenofząc. - 

W profzeniu o Nafz Habit Karmee 
litańfki, $iedm lát trwała, bo z iedney 
rácyi, że zupełna liczbą była Zakonnice 
w Klśfztorże pod Tytułem JEZVSA, 
MARYI, ná ten czas iednym tylko w 
Genuy,4 z drugiey rácyi że fię w niey 
Wzrok bardzo fiaby pokazował, zwła- 
(zczá że dla fkromnośći w puł zawár- 
te zawfze miał4 oczy: nietylko tru- 
dność, ale też y mieyfca odmowienie 
ezeíto miewśła. Do tegoprzyfzło, że 
podczas Zakonnice mowiły iey: Darmo 
Wafzeć czafa nie traw w profzeniu o HA. 
bit, bo jaż wcales pejłanawiono, mie dać 
go Wafzmośćci Ktorym.s Služebnica., 
CHRYSTVSOWA odpowiedźiała; 
Teraz Bardźiey pewna s jelem.s otrzyma: 
mniam jego: W tey odpowiedži ofobliwiza 
pokazała fig fprawa DVGHA Swię- 
tego, ktory iey, nadźiei pomocy BO- 
SKIEY, przeciwko nieftateczney ná- 
dżiei, rozumow ludzkich, dodawát. Y 
tak w (woim» Wytrzy mániu. zwyčie- 
ftwo otrzymała: Więc Roku Pańfkiego 
1613. dnia $iodmego Marca, w Zákon: 
ny Habit obłeczona zoftała; y- droge 
dofkonałośći, z wielką gorącością Zás 


RY WOT 


częła w Nowičyáčie, y przez całe ży” 
čie wniey poftępowała. Ażeby fię: P4- 
nu wcale poświęciła., ile mogła, ro- 
zmow z Rodžicámi {wemi unikała; y 
z niemi chyba tylko przymufzona ro- 
zmawiała, krotko fię z niemi bawiła: 
y o niczym inhyma tylko o rżecząch 
Swiątobliwych mowę czyniła, a gdy 
1a akt jaki (polny niefpodżianie» z- 
dzwoniono, zaraz bez wfzelkiego po- 
żegnania fig odchodžila.s podczas” zas 
rozmowy; álbo przędła > albo infzą ro- 
botę robiła. Vmártwienie siebie fá- 
mey tak kochała, że» raczey: umarłau, 
niżeli umartwiona wydawała fię, nie. 
oglądała fie, nie rozmawiała, niczego 


nie pretendowała, nic fig o žiemíkie.“ 


fprawy niepytała , nigdy fię (ama. 
nie exkuzowała, , żadney fkłonnośćci 
włafney do czego, niepokázywálá, á 
fiowem fama fię Krzyżowi Oblubień- 
ca (wego oddała; zaczym niektorży z 
bytkiem to bydź fądżilt. - 


Ták fię dofkonále we wizyftkichtrér 


cnotách ćwiczyła, że u wfzyfikich w 
podžiwieniu była. Zoftawizy Forty- 
anką. krotko y z pokorą dzwoniącym 
odpowiadała, czálem tež Spowiedži » 
krótko odprawiała, woląc módlić fis 
przed Przenayświętfzym» SAKRAS 
MENTE M, aniżeli chočiáíz pobo- 
żnemi, zabawiać fię ná ten czas dy- 
fkurfami, Była wielce pokorna, gdyż 
podłych zawfze pragneła powinności» 
y zabaw wzgárdzeňízych, chętnie ©- 
pufzczając inne powážniey(ze: Ofkar- 


"zona podczas nieffulznie, nigdy fię nie- 


wymawiała, gdyż z pokornégo o fo: 
bie: trzymania, zá naymizerniey(zą, Y 
we wízyftkim nagany godną bydź fie 
fądziła. Przedźiwną zawize łagodność, 
y cierpliwość zachowywała, nayba:- 
džieý kiedy: była Miftrzynią Nowicy- 
uťzek, y dwa razy Przeoryfzą. Ná V. 
ržedžie Przeoryfzy zoftając, żadnego 
względu na Ofoby niemiata, ani dała 
fię nakłonić innych inftancyą „ álbo 
też powagą, žeby iednę Zakonnicę mniey* 
fpofobną, uczyniła Fortyánk3 , lubo: z 
tey racyi w wielkie: w padła umártwiex 
nie, wielce kochała uboftwo, ftrzegąc 
fię wfzyftkich zbytnich: rżeczy, 4 nay- 
bardžiey ftarając fię żeby co nie zgi- 
nęło. Miłośći bliźniego wielką zelan- 
tką 


r O TOO OOTD A NEO YYY TY O ZW? 


W. S. Zdurencyi, od S. Zránifká. 


tka była, nigdy iey bowiem nie ffyfza= 
mo, nawet przez żart. żeby co mowiła, 
coby fig miłośći bliźniega fprzećiwiło, 
o fobie tylko famey żle mawiała. Ták 
pilnie pofiufzeńftwo pełniła. iż potrze- 
ba było, żeby Przeorylza dobrze zwážy- 
ła, ca iey rozkazy wálá, gdyż ona zaraz. 
- pofiulzeńftwo pełniła: Tą cnotą wzbu- 
dzona, 2 pilnośćią na pierwfze dzwo- 
ma uderzenie, do aktow (polnych (pie- 
fzyfá. Zákonney Obferwśancyi tak wier- 
nie pilnowała, naybárdžiey kiedy by- 
ła Przeoryfzą ; iż gdy pewnego czálu, 
według (zerokosči fukná, Habit ízerízy 
zrobiono iedney Zakonnicy, dwomá pałca« 
mi nád opifaną miáre, żeby fię fukná kawał 
ki nie zepluty „kazała Habit według miás 
ty opifaney przerobić ; mowiąc; Niech 


zginie cále, albo go (palić , Ażeby nay= 


mnieyfego punktu Obferwaneyi nieprzefia: 
pitá. Wielce fig w Modlitwie kochała, 
na ktorey wiele miewałaą BOSKICH 
kommiunikácyi, jako fig z uftawiczney 


iey olobnošči codźiennego. milczenia, . 


wnętrzney frekollekcyi, y od powierze 
chownych rozrywek unikania, doro- 
zumieć możemy, bo gdy BOGA fwe- 
go konwerfacyi zażywała, od innych 
uchodžiťá. í 
Dwa rázy na głuchotę zápádlá, 
czym będąc ftrápionál, bała fig, żeby 
fię nieftała niefpofobhą do. špiewániau 
Chwśły: BOSKIEY, w Chorze z inízez. 
mi. Pierwfzy raz udała fie do Swie-. 
tego DOMINIKA z Soryśnu , y nás. 
mafzczoną Oleiem z. lámpy: świecącey: 
fię przed jego obrazem , zdrową; zeltas. 
łar Lecz gdy fię gľuchorá wrodiłź,. 
rozumiała: fie bydž. z. odebráney: ła(ki. 
ogołoconą > dla: tego, że te łafikę iedney 
Zakonnicy objawiła... Drugą ráza. u- 
ciekła fię uśilniey „ do Swietey: Mátki 
Nafzey TERESY, Kaplicę iey, nau. 
wierzchu Kláfztoru wybudowaną: ná- 
wiedzając, w ktoreý: byť iey Obraz». 
do: ktorego wielce była Nsbożnó;:gdyż: 
s ten fam byf Obraz „ ktory iak tylko, 
wefzła za klauzurę widziała na niz- 
fzym kurytarzu przy forčie, y ktorey: 
fiebie: Same iako Gorke od: tad pošwiee 
Giła: gdy tedy dniś pewnego według 
zwyczśju do. tey Kaplicy przyfzła > 
widžiáfa przy Olárzu klęczącą Zákon- 
nice j ktorey žeby nie przeízkodžitá,. 


Nóż. 
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mázád fię chciała wroćić: lecz we- 
wnatrZ: utwierdzona wefzła do Kápli- 
ce, y kliknawízy modliła fię ; aż oto 
wfpomniona Zakonnica, widžiáná od 
niey była, z žiemi do Obrazu 5wietey 
Mátki podniesioná, y znią ziednoczona, 
y po tym widzeniu, zaraz fię dofko- 
nale zdrową uczuła, álbowiem: odtąd 
śpiewanie. ptafzkow. ftylzała, ktorego 
przedtym ftyfzeć niemogła. Tę łafkę 
otrzymaną, trzymała w fekrečie, y tyle 
ko ią $woiemu powiedźiała Spowiedni- 
kowi i 

Ktora tak dofknale żyła w Ob: 114, 
ferwáncyi Zakonney, y miłości bližnie# 
go, muśiała dla tey Obferwancyi y mie 
łośći umierać, iako fie w famey rzeczy 
trafiło. W iey Kláfztorze, byłą zupeł- 
na liczba Zakonnice + á przećię pewną 
Panienka z. Szlachetnego domu Lome- 
now z wielą ozdobiona "Ľálentámi, y 
máidcá uczynić dobrze Kláíztorowi, 
prośiła o Habit + Nalegały niektore ás 
žeby ią zá dyfpenfą, jako liczbe prze- 
chodzącą przyięły = Niechciała ta flu- 
żebnica CHRYSTUSOWA o. taką pro» 
šić dyfpenfę , ktorą w ufzczerbek Prá- 
wá obracała fię; z inízey zaś. racyi» 
życzyła Sobie , ażeby ta Panienka od- 
mowy nie miała: zaczym fpolob zná- 
lazła, ażeby tak Zakonnym ufławom, 
iako: y miłośći zśdofyć fie ftálo, gdyż 
Sama fiebie oddała: ná ofiarę, profząc 
BOGA o Śmierć, żeby (wego pomie- 
niońey Pannie mieyfca uftąpiła. O dos 
beym ŚSwoiey prožby: fukceffie, ufaiąc 
w Panu, mowiła Zakonnicom : Nie tur- 
buycie fig bardza c. tem. Interes > bo. sep 
Pan- miej(ce Qorzadźi, z 

Roku Paníkiego > 1650. špiewálgc, 
w Wielki Gzwártek Officium. w Cho- + 
rze z innemj,. čiefzká ią frebrá napadła, 
y leżeć przymufzoná , przez dżiewięć 
dni wiele cierpiała, ale z. taką dofkona- 
łośćią y ćierpliwością, że fig wízyfikie 
temu. džiwowály. Gdy nóaftępuiącey 
Smierét Swoiey wiśądamość ufiyfzała, 
tę: nie tylko z oddaniem fię ná wolą 
BOSK A... ale z počiecha dufzy przy- 
igtá „ dla pewney madżiei, y goracega. 
pragnienia. widzenia Pána. EOGA. 
Przeto zaraz fię na wolą Mátki Przeo- 
rylzey zdała, żeby ią przyzwoitego czó- 
fu SAKRAMENTAMI Kościelnemi ©- 
[Pas 
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patrzono : Ktorey takie pofzánowás 
nie czyniła, iż ile razy do Celi przy« 
(zlá, tyle razy ftarátá fie Szkaplerz 
iey pocałować, Z wielkim pofzanowa- 
mia oświadczeniem. Nieznosny bol w 
bokach przez cały ten czas ćicrpiąc> 
nigdy fię nie ufkarzała, onic, nawet 
o kroplę wody dla posilenia przyro- 
dzonego nieprosiła, nic fobie fzczegul- 
nego, we wfzytkim nieobierśjąc, Z 
wielkim zbudowaniem Doktora, ktorą 
także fpolność około Spowiedži y Koms« 
munij pokázowátá, Inbo wielce pragnę: 
ła, utajonego BOGA w Nayświę- 
tízym SAKRAMENCIE przyjąć: 
albowiem fpytanaz Czy chcef Wafmość 
Kommumikować? Odpowiedziała z Wfyś 
tko uczymię , co Matka Przeoryfa kates. 
Tey łafki pozwolił jey Pan, że przez 
dziewięć dni, (ześć razy Kommuniko- 
wałń: 

Ledwie fią wyrażić może, iak dos 


1i65prze gotowała fię ná przeyście. do Wie- 


cznośći,  Przyjąwfzy Nayświętfzy Wie 
atyk, z pokorą wielką od Zakonnice de- 
fektow Swoich odpufzczenia prosiła, nie 
inaczey ; tylko gdyby gorlzące życie 
prowadźiła:  Zwykłą: umyfiu, y twa- 
rzy układność zawfze zachowywała. 
ezterema przed Śmiercią dniami, ży- 
czyła Sobie ze wfzytkiemi, y z każdą 
z ofobna, mowić z wielkim áffektem 3 


Zakonną Obferwancyą zálečilá, y zbá- 


wienne życia duchownego dowody dá- 
ła; Pro(zona zaś, wizyftkim fwoię 
przyczynę do BOGA, w Niebie obie: 
cała. Leżała ná swoim łożeczku Wie. 
Jebná Matka; mając albo w reku». albo 
ná boku Krucyfix, z taką powagą» 
układnością, y pokoiem, że fię ráczey 
modląc} Zakonnicą, á niżeli umieri- 
iącą prezentowała. Duchowny fwoy 
teftament uczyniła ,- ktory włalną ręką 
podpiľaťa, Sámá przeftrzegała we wfzy. 
ftkim, co ná ten czas czynić było po- 
trzeba; zaraz prosiła adyftułących Oy- 
cow, ażeby do czynienia Aktow enot 
tych lub innych, w zbudzáli ią, tak 
fię dobrey Smierci, lekcyi nauczyła. 
Zakonnice , zták Swiztego widze- 
nia w zadumieniu zofłiwfzy; nie mo- 
zly z Celisiey wyniść y widząc ią 
za wfżyfikie ufiugi fobie wyswiádezo- 
ne, wdźięcznego afłektu pokazanie czy: 


KARE E. 


niącą, pocielzyć ią chciały, więc Z ro. 
fkázu Mátki Przeoryfzey, pewne pie- 
śni duchowne dla rozwelelenia iey śpie: 
wały; co nietak žátoľny Smierci przy» 
padek, iiko Niebielką Ralu Uroczyftość 
znaczyło. Już do oftatniego przycho- 
dźiła (konánia, z ták dofkonałym zmy* 
fow używaniem, iż gdy Očiec Spowie- 
dnik, imieniem iey, Profeflyą odnáwiá- 
iac, w iednym fiowie pomylił fie >. o- 
na mylącego (ie poprawiła, y W czy- 
nieniu kommendácyi dufzy, zawfze z 
wielką gorącośćią ducha, była przyto= 
mną. W tey Swietey dyfpozycyi, Iwo- 
ię dufzę Niebielkiemu Oblubieńcowi 
oddátá,dniá dwudżieftego trzečiego Kwie- 
Przewodniey Niedżieli , Roku Páňíkic- 
«0, 1650. Wieku zás (wego fześć 
dżieśiątego , 4 Zákonney Profeflyi trzy- 
džieftego olmego. 


Lubo Zakonnice, z ták dofkonałego 1:6» 


iey życia, y drogiey Smiérći, wielką 
Świątobliwości, miały: o niey opinią ; 
więk(zą iednak potym uznały, gdy o- 
czywifte iey znaki widžiály: albowiem 
wdżięczna wonnośė z ičy Habitu, Xią: 
žek, Obrózkow,y innych rzeczy. kto- 
rych zażywała, wychodżiła, ktore zá- 


ráz famym- Zákonnícom , Rodžicom , y .- 


Przyláčiolom, iako drogie Relikwie fą 
rozdane. Lubo ta Wielebna Matka 2%- 
wize ofobności fzukała, uftyfzawfzy 
o iey*Smierci, wielki był na iey po- 
grzebie konkurs ludźi, ktorży Świętą 
ią nazywali, y rożańce o nie pôčieráli. 
Międży niemi był Kanclerz Arcy-Bie 
fkupi, ktory Corkę. miał Zákonnice > 
ná wrzod w kolanie choruiącą, ktory 
gdy żeby rznięto, Gyrulicy fadžili, 
Smierči fię iey obawiał, albo przynay- 
mniey okuławićnia. Teno- fyfząc iż 
Wielebną Matkę zwano Świętą, rzekł 
fam w fobie; Jezeli prawda te, zes 
jell Swięta sako. pówińdaia „ upra Gorces 
moiej zdrowie: Powročiwízy fig» ufty 
fzał relácyg , že nád zwyczay przyro:: 
dzony . bez Geruliká pomocy wrzod 
fię przepukł, 4 zatym Zakonnica wol= 


ną od wfpomnionych niebe(pieczeńftw 


zoftała, ktorá w krotce dofkonale przys. 
(zła do zdrowia. Zaczym wefeło po- 
wracaiąc do Klśfztoru, opowiedżiał tem 
trefunek niby cudowny, zafiugom go 
Wie- 
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W. M. Kláry, Maryi, od. N, Sakramentu, 
- Wieľebney Maki MARYI HERON- — 


MY przypifaiąc,. ktorey Swiątabliwość 


457" 
rozgłafżał .. y wynosił. 


TT 
A O 


Wieedny Maki KZ A RY M ARYL A Nawig- 


jego SAKRAMENTU: 


Fap lelebná Matka KLARA 
) MARYA, od: Návšwie. 
tfzegœ SAKRAMENTU:, 
; z Szláchetney Familii Aue 
WA CACZŚĆ ryśkowa w Genuy uro- 
dźiła fie. Ze ią wielce kochali Rodži- 
ce, zbytnie © niey máiac ftźranie , ia- 
ko fię (ama potym na te fkórzyłń, tik 
jey pilnowali, że iey y wyniść z do- 
mu zabraniak , ledwie do poblifklego 
Kośćieła dla Mfzy Swictey fuchania , 
y Spowiádánia fię pewnemu Xiedzu, 
prowádzie ta. Dba czego lubo do ćwi- 
czenia fi w cnotách, od dźiedińliwa 
była fklonná , iednik Dyrektora: mieć 
nie mogfa, ktoryby pobożną tę iey fklo- 
ność utrzymować, y do więkizey zá- 


— chęcić mogł pobożnośćt, chętnie álbos 


wiem odtąd, Stan Zakonny obvałaby fo- 
bie była, ażeby Panu, lepiey według 
łkłonnośći (wey fiużyła. Przyfzedízy 
do lát dorofłych „ Rodżice, światowey: 
marności pełni, o poftanowienia iey 
w Stanie Małżeń(kim zamyślali, y 0. 
než za Mąż Młodżiśnowi rownego U- 
rodzenia y bogatemu, lubo niechcącą 


wydali; lecz przez Smierć Małżonkź ,- 


w krotce wolną zofłała, od jarzma. 
Małżeńfkiego ; która gdy fię z iego 


~ Fortuny ztogáčitá, nigdy iednák przywie 


ść fię dotego niedátá, iefzcze w młodyma 
wieku, żeby powtornie ża mąż pofzła,. 
śle CHRYSTUSA fobie z4 Oblubieńca 
©brała , ktorego miýpierwey  famego 
Pragnęła, y w naydofkónalfzym Záko- 
mie pofłanowiła Jemu fiużyć. mie im. 
flego nie myslac, tylko co fig z wole BO. 
SKA zpádzato, 4 ziby była Swięta. 
myśle, y čiálem. 

Zeby zaś (woię wykonáfá inter- 
cyą, w całym Mieście Genncáíkims, 


g Uuuúu 


Kiafztoru , jakiego pragnęła fzukała, 42 
poty m znalazła klaftor Nafzych Zákoniníc» 
pod tytułem JEZUSA MARYI, 
ktory  .pofpolitą  šwigtobliwošči o- 
pinią kwitnąk, y wżiąwfzy informa- 
€cyą Zakonnych Obferwancyi . polo- 
bnym godla fiebie bydź (ądżiła , zaczym 
wtym: Klafztorze , przyięła Habit Swię- 
ty. Ledwie Stanu Zakonnego fiodkośći 
doznała, áž y © innych, do niego zá- 
chęceniu na ufługi Pánu, zámyslác po- 
częła; gdyż: z obfitey fubfłancyi fwo- 
iey, wiele tyśięcy czerwonych Złotych, 
na Pundacyą dwuch Klafztorow w Ge- 
nuy, y w Kremonie dała, do uczyn- 
kow bowiem wielkich, dla Chwały 
BOSKIEY chęć miała, y ćwiczenia fię 
w Zákonneéy Obferwancyi, z wielką go. 
racoščia pilnowała , cheąc cząfikę czá- 


fu w fwoity młodości ftráconego od- 


Rupić: dla czego nietylko uczynki u- 
martwienia (polne, ale więcey nadzwy» 
ezáynych czyniła; á nád to defkonáte. 
go nabycia cnot Zakonnych pilnowá- 
Ťa, ktoremi przyozdobiená była, áže- 
by doľkonitosči náby Tá. 3 ć 
Wiáre ku wfzyfłkim Wiary tśjemni. 
com żywą miała, ktorą návbárdziey 
ku Nóyświęrfzemu "SAKRAMEN- 
FOWI z przedżiwnym Nábožeňítwem 
złączoną oswiádczátá: gdyż z wielkim 
prgnąła go (makiem, y z niewypowie- 
dźiinemi dufzy rofkofzami: przyimo- 
wałź go,Ktory ch, łzy fedtie były świad. 
kami. A gdy iey kiedy ofobno Kom- 
munikewść, pozwolono, ofobliw(zą ná- 
pełnioną bywała radością, ciała y` du- 
fzy, iako fię częfło trafiało; co w dżień. 
Wielkiey Soboty poftrzeżono, kiedy iey 
cxtraordyharyjney Kommunij, pa Mízy 
folemney. pozwolono, refpektem oOgłó- 
fzonego 
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fzonego ZMARTWYCHWSTANIA 
Pańfkiego. Trž żywą wiarę w pofza- 
nowaniu rżeczy Kościelnych, y do S A- 
KRAMENTOW. należących. poka. 
zywaóła; przeto (mučitá fie, gdy wkro< 
pieniu Swięconą woda, obficie iey nie- 
pokropiono. Miała gruntowną nádžies 
je, y wielką ufność w Pánú, ktorą iak 
zwyczayną fobie Gnotę chowała, y 
wielorakim akrow «czynieniem: y ro» 
żnemi fpofobami w dufzy ią zakorże- 


pić usiłowała, ba podczas da ničufnos > 


„ $ći od Szatana kufzona: bywała. 
AM! Jey miłość, ták ku BOGV, iáko y 


ku bliźniemu, byla bardzo gorąca: ktoe 


rą ku BOGV pokázowáfá, to fiowami, 
i „10 uczynkami; flowámi, gdyż chętnie o 
BOGY, y 9 ržeczách BOSKICH 
mowiła, y tych ofobliwie fpołecznośći 
fzukała, ktore w podobnych rozmo: 
wśch. uvodobanie miały, uczynkami zás, 
bo nietylko wielkie y trudne rżeczy 
zawfze dla BOGA czyniła, śle też y 
wefoło cierpiała, y z. pragnienia čier» 
pienia, zá nic fobie wfzyftkie przy- 
krośćci poważała. Ledwie do tego Prze- 
łożonych rozkazem», przywiedžioná 
bydź mogła, żeby fobie w potrzebie, 
cokolwiek folgi: uczyniła ;: w ffabośći 
lub ;w -chorobie cokolwiek iey dáno, 
czyli Appetytowi przyiemnego, Z uftá- 
Wicznym wdžiecznosči oświadczeniem 
przyimowata...: Miłość ku bliźniemu, 
rožnemi. (pofobami pokazowała, álbo- 
wiem fama Siebie nifzczyła, żeby in- 
nym pomagała, ciefzyła, y (woią roz: 
wefelała ufiugą, potrzeby nietylko Zá- 
konnic, śle też domowych, y fiużących 
poprzedzała, y: otrzymawfzy pozwo- 
lenie; w. nich ratowała, á jeżeli były 
' chore, do fiużenia im zawfze fię Z w 
chotą ofiarowała; gdy zaś fama co cier- 
„piala, żeby inízym nie była przykrą, 
mie śmiąła żadney zawołać, co iey pod» 
„czas bardzo fzkodżiło. Innych Sioftr 
Hábity naprawiał, y inne ufługi czys 
niłą, właśnie lákby ze wfzyftkich náy- 
mniey(zą była. -. = 
rlz, Miátá dár Modlitwy, y bogomyć 
ślnośći, od BOGA. ktorym fię wnę- 
trznie zabawiśjąc, uftawiczne prawie 


Obechośći BOSKIE Y zażywała, od - 


ktorey fi żadnemi zabawami powierze 
chownemi nie odrywálá, przeto bardzo 


ržádko: była widżiáná, żeby -fio miała 
rozśmiać, ná przyftoynych rekreacyáchs 
ale na nich bardzo fkromnie z innemi 
afTyitowálá. Wielce dofkonałą była w 
Zakonney Obferwancyi, nic wcale nie 
przeftępując, albo opuľzezájac, tak Z 
wnętrznego iáko y powierzchownego 


(w Cnotach ćwiczenia, ktorych fię pod- 


czas (wego Nowicyatu nauczyła, y © 
nich, naymnieyfzą Apréw:  fwemu Spo: 
wiednikowi oddawała. Wielce czyfte- 
go Záwíze. była fumnienia: zaczym le» 


_ dwie materyą należącą do ábľolucyi+ 
ordynaryinie podawała; dla. czego» gdy. 


na (chytku życia, w ápoplexya ža 
nie wiele fie turbowát Spowiednik, moj 
wiąc: Jey dufaas if? ZB OGIEM do- 


brze [poržedzoma s. — 
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bo choć ták świecką, iako y Zákonni: 
ca, bardzo dobrą była, tak jednak pos 
kornie o fobie trzymała, że siebie ías 
mę, nad wfzyfłkie ftworženiá , maypos 
dleyfzą, naywzgśardżeńfzą, y nayobrzyś 
dliwfzą bydž. rozumiała; y dla tego 
mawiałó; usymniej/(ka wygoda, ief dla. 
muies zbyteczna», gdy fię [adze bydź, 
w/zelakiego dobra niegodne. Tákiey by: 
ła niewinności y gołębiey proftoty, 
nicuwážájac iż na Świecie domem (wo 
im ržadžilá, y w Kláfztorže obraną była 
Przeory(23> y przez trzy lata nad Zákon- 
-nicami zwierzchność miała, ze we 
wfzyftkich z nią mowiących , wielkie 
podžiwienie fprawiałą. Ochotnego za. 
wíze była poftu(zeňftwá, ofobliwizą w 
pracach: y boleśćiach zachowała dier- 
_pliwość, przedžiwne miała we wfży: 


ftkim zdanie fię na wolą, y nieporo= > 


wnauą w rządach (woich roftropnęść, 
Y tak o innych cnotach. mowić fig 
może, ktorych iafnym była przykłać 


dem.: ra 
Vśilnie prośiła Pana BOGA, 0 żę1:74 


łalkę partykularną, ażeby w tym Śmiere 
telnym žyčiu mogła mieć (woysczye 
śćiec, ktorego iey Pánu; w znofzeniu 
wielu utrapienia, ofobliwie na końcu 
życia pozwolił. Albowiem. przypadła 
iey pewną áffekcya, ktorá fię wprzod 
w puchlinę miała: obrocić, lecz fię pór 
tym w apoplexyą obrociła; ktorá część 
całą. prawą ciała, od wierzchu głowy» 
áž do nogi opanowała, y icy zmyfł» 
y mos 


3 


tré: 


W. M: Kláry Maryi; 6d Aayśw: Sdirómeni. 453 


y mowę» przez: wiele: godżims odjęła, 
do SAKRAMEN TOW Kościelnych. 
przyiečiá czyniąc ią niefpofobną. A- 
le temu przy padkowi Oblubienicy: (wo* 
iey» zabiegł był Pan_, ktory fwoia ck» 
downg opńtrznośćia, tagajac od końca.a 
áá do końca Żagodnie, mocz [wia whs 
tko prawnie. Albowiem piernaftą przed 
tym dniami, extraordynaryinego Spo- 
wiedniką de Klá(ztoru fprowadził, ies 
dnego z Nafzych Oycows do ktorego 
efosliwizą miała poufałość»: y gene- 


"galną Spowiedź. całego Zyčiá uczyniła. 


Temu tedy naymnieyfzą fumnienia twe 
go fprawę; małoco, przed pároxyzmem, 
z. długich y częftych' konferencyśch. 
dała. 


175. Przeto widząc tego przypadku pos 


czątki, ktoremi na łozżku złożona zo» 
fawała + <prošilá „ iż ieżliby ię choros 
bá pomnażała, aby iey. tega Oycá Spo- 
wiednika (prewadzeno, če fię rak fta> 
ło, ślbowiem gdy ią taż napadła áffee. 
kcyá, zaraz tegoż Oyca do niey przy- 
prowádzono, przy ktorym. fkoro przy- 
zbę fzła do šiebie, y znakiem Aktfkruchy 
uczyniła dál iey ábľolucya, y ná iey pre 
ibe przykázať Zekonnicom, żeby fe zánie 
do Pana BOGA o to przyczyniły, aby 
Przenayświęt(zą Kommuniz y Oley 
Swięty: przyjąć mogła. Tę dlą niey 


» przećiwko narutalnemu choros: 


ŻE 

by biegowi, otrzymały Zakonnice, czę-. 
ścią (kutecznemi Modlitwami fwoiemi» 
częścią przyłożeniem: Wela, Wielebney 
Matki MARYI HIERONIM Y, od 


 Nóayświętfzego SA KRAMENTUV: 


albowiem, takiey iey Pána  rzeżwośćci 
pozwolił, że trzy rázy, przez šiedm-. 
naščie dni mogła przyiąć Przenayświęe 
ilz} Kommunią, gdyż z: początku, ad4— 
ła fię ržecz niepodobna „ ażeby: mogłś: 
Kommunikowáé: Ten zas Przenayświęe 
tfzy SAKRAMENT , z znakami wiele 
kiego Nabożeńftwa, y“ wnętrznego wce 
fela zawfze przyimowała, z dziwnym 
wlzyfikich na to: patrzących, zbudo» 
waniem. SE 

— Przez ten. wfżytek czas fłabości, 
wfżyftkich cnot ákty: z wielką gorąco= 
śćią, y poćiechą duízy czyniła ; ále 
ofobliwie wiáry, Nádżieř, miłośći ku 
Panu BOGV, y pokory: Takiego. zśś 
ufpokojenia na fumnieniu; y wefołości 


Uuuuu2 


ducha zażywała, że. fię y má famey 
twarży wydawał. dla czego od fwe- 
go Spowiednika częfto pytana, Jakby 
fig miała? zawize odpowiadała, Nies 
mam- mic takiego, coby mi naprzykrzenie» 
czyniło, co y znakami potwierdźała: albo- 
wiem nim -fkonała, wefołą twara nad 
zwyczay pokazała , -y miłym uśmie- 
chnieniem fip wnętrzney. pociechy znak 
dała, z podžiwieniem obecnych» we- 
dług owego: przyfiowia Prówerbialifty 
Pańfkiego s o mežney Biatoglowie, 7 
smiat fig będźie w dźień ofatni: W ten. 
czas poleeano -dulze ‘iey, y pobožnie 
wierżyć fię może. (biorąc miarę Z-te- 
go co fig zaraz -przytoczy ) iż" tego 
momentu. łalkawą wiecznego Zbawie- 
nia fwego fiyfzała fentencyą, Z dekla- 
racyą, iż profto, de: Nieba bez przey: 
śćia przez Czyścieciść miała. © 
i Gdy fip po: Smierči y pogrzebie 
tey Wielebney Mátki, Očiec: Spowie- 
dnik powročit do Nafzego Konwentu, 
pewna | biatogtowá wielce pobożna, 
kochaiąca fię w Modlitwie, y BOSKICH 
łaf(k pełna, do iego Konfeflyonatu 
przyfzedfzy, pyteła fie go, O ktore go- 
džinie sy, ta Wielehna Matka umartas 
ktorey om. odpowiedžiát, o° gedšinie.s 
trzećiey w moc. Więc taż białogłowa 
ržekta do OQyca. ; za 
S) ledz. ` Oycze że ta Służebnice 
CHRTSTUSOWA., prefio do Nieba 
pokies» ani iez fie dotchnęły. Meki 
Gzyfżczowe Ktorčy gdy fię (pyrat 
Oćiec, Fakima to: fpofcbem» miefe? oná 
mu w te fiowa odpowiedźżiała, Miedg 
Oy Se, śe 0 tej: famty godźmies, z wiel. 
kiey. chwały. <fplendorami, widziałamna 18 
fPiefzaca do Nieba, gdyż álbo we śnies 
maśfycznynes, albo na jawie pokazała mi 
fes, bedasa w Kościele wielce w/paniałym, 


m. drogich kamieni, g wiele kofetownych 


pereł zbudowanym, w ktorym Pat» Náf 


FELZUS CHRYSTUS wifzacy był 


ma Krzyżu, x. niektovemi: Swiętemi Patro« 
nami: mojęmi, 4 ofobliwie z święta TBa 
RESM s: y. pokażała fig też tams W ráz 
pewna Zakonnica: corka: $więtey TERE- 
ST, przedźiwnymi>, [pleudorem y chwała 
iaśniejaca, w: tewarzyfiwies Zákonimíka.a 
iednego "Bojigo, Zákonu fwtgo. do ktos 
nego: wefiłp tmarże obroćiw/zy fig ozmay- 
miła. mu, jak: wdźięczna była Za pomoc 
w ofla- 
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w oflatnim zgowie fobies wyświadczowa, 
3 jak wielko pociechę w godzine šmiere 
di odebrała; Zrozumiałam także iż ta» 
Zakonnica, do zdżywania Niebiefkich ro. 
fkofzy, y BOSKBBT obecności przecho” 
džila s, bo CH RISTP SA Pkrzyżowa. 
nego prawdziwa była naśladowniczko, 3 
Czyfca áni fig dotknęła, á gdy to uflaťo- 
widzenie, wielce utiefkono žoflalam, 

Swiadeftwo to, Zakonnica iedna 
potwierdżiła, ktora do tegoż Oýcá Spo- 
wiednika umyślnie napifała, wte fo- 
wa; Widźiałam jawnie Tę Pielebno Mée 
tke, w pofiaci bardzo piękney CWatroty, 
wielka Chwała ozdobioney, ktora mies 
mocno śći/kaiat, do dierpliweśńi dla, BO- 
GA zachgcafa s, mawiac, że to ćńrpie- 


wie, niknies y gimiess Wípomnionemu - 


widzenin, podobne znaležližmy, w 
Zywoćie Qyca $więtego ALEXA N- 
DRA Trzeciego, ktory fiynął Roku 
Pańfkiego 1181. Relacya Hiftoryi iet 
taka: powiadają że pewny Kanonik 
Regularny, imieniem MAREK, zápro- 
wadzony był we śnie do Kaplicy; 
gdżie była Nayświętfza MARYA Pán- 
na, y wiele innych Świętych, ktorży 
wfzyfcy do BOGA wnośili inftancyą 
wraz; ażeby wierny fuga, y Namie 
finik CHRYSTVSOW, nie był w 


A TWOTZ 


Czyfgczowych Mekachs ktorą mu fa- 
fkę otrzymali choć do tego wielde mu 
SZatani przefzkadzali: Y jawnie fig po- 
kazało, że teyże famey god inyj PA- 

PIEZ. BOGYV ducha oddał J 
Szczęśliwe tey Oblubienicy CHRY- 1134 
STVSOWEY z žiemi do Nieba przey- 
ščie, przypadło dnia czternaftego Grus 
dnia, miedzý oktawa Niepokalanego Po: 
częćia Nayświętf(zey MARYI Panny, 
ktorego dnia odprawuje fie Swięto Swię- 
tego Nafzego SPIRYDYONA; ypa 
miątka Świętego Oyca Ná(zego JANA 
od KRZYZA, Roku Paňíkiego 1660. 
wieku fwego fześćdźieśiątego Siodme- 
go, á Zákonney Profeflyi trzydžieftego 
ofmego. Vważano ze dwie iko w 
niey, były do gory podnieśione $ iedni 
rozumieli, że 4 ciężkiego bolu, ktory 
cierpiała, Inni zaś z wielkiey miło- 
ści BOSKIEY, na podobieńftwo Swis: 
tego FILIPA NERYVSZA,ślbo tež 
z gorącą wielkiego, z ktorym ákty cnot 
czyniła, áłbo ná oftatek z wielkiey is 
ły, ktorą Krucyfix przyčiíkaľa , na 
znak kochania, duchownego CHR Ys 
STVSOWEGO Krzyża, y pragnie- 
nia cierpieć, ponieważ iey po šmieri 
či Krzyża z rąk wyiąć niemožono, 
| $$ SĘ 
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Wielebnego Bratá WALENTEGO, od Świetego 


JANA 


WS CIELA, rodem z Sálernu, 
YGz Kroleftwa Neápoliraňíkie: 
#70, jak prędko zoftał Na- 
ŻE fzym Karmelitą Bofym, tá- 
ką ftynął Zakonnych cnot y dofkona- 
fey Swiątobliwości opinią, že po śmier- 
či, na zacny od Nafzych Zakonnikow 
zaffużył fobie panegiryk w Xiędze u- 
marłych, w Konwencie Witerbieňíkim> 
w ktorey iet zebranie życia iego; gdžie 
ieft z znacznieyfzemi Nafzego Zákonu: 


CAreciciela; 


Zwyčiezeimi zrownany: Y dła tego 
ffowo w fowo tu wfzytko wyrażam. 
Zat WALBNTY od Świętego J A- i 

NA CHRZCICIELA, migany""“ 
Zakonu Na|stgo Bráčio Donatami przy 
kładem s był, raczej, niž przyktadnymsż 
enot wfzyfikich naśladowca wielki, da: 
wsych Karmel Gory muefgkańcow W 6s 
bjczajach prezentewai.  Pofluzeńfiwewta 
3 Obferwa cie, Qyca Nafzego ALEXAN- 
BR A, Wiara żywa, Oyca Nafzego DO- 
MINIK 4, Mifośćiz Krzyża, $wigte- 
go Oyca Nafscgo JANA od Krzyża», 

modli- 


W. Z. Palentego, od S. Jana Chrźć iciela. 


modlitwe Swigta Matke Nafse TB- 
RESE, tzyfloślie, Swiętego QA Le 
BERTA, miłośćie y wiary žarlimosčim> 
Pierwfiego Ojca Nafzego, Świętego E- 
ELIASZA, im mnicy mogł przewyśfańć 
tym goręcey farat fie naśladować, Prze 
łożonemu; nawet y w tych ekazyách, ktos 
rego miały zawfydzić > ochotnie.s był po, 
fulang, Zakonnego świezenia, ofobliwiea 
LModlitwy wngtrgmej > ani pracami, ani 
podrozami sfatygowany mieopuśćif. UŁ 
świeckich nocniac, aby ed wygody fofka.s 
uniknod, na żieni [ppšať: wnacy, ledwie 
co Secju(z iego zafnaf, na cModlitwę 
wfławał , na prożnowamie , tak Modliz 
ima, iako y prace, wfzędźie vafiępowat. 
przeto do Konwentu powrećiw[zy jakoby 
nie iefzczes nies uczynił, albo do Mo. 
dlitwy, Albo de motyki (piefzył fię. Od 
Bialychgłow, po wiele razy na wfiapienie 
profzony , ieżeli, w domu; tego fię zaw(se 
chromił, ježeli zaś w drodze, wolał dro- 
gi. zaniechać , iak: wfłydu przyrodzonega, 
niebefpieczeńfiwu podpadać,  Niewczájy, 
choroby, boleści, fam w fobie taif, w Za- 
konnikach zaś y bliżnich, zmiaść tege: 
miemogł: Zeby infžych dobremu Imientowi 
poradźił, śiefzył fig, gdy w czywŁa byť 
obwiniony, | Gorace miat Nabożeńfiwo do 
Nayświęt(zego SAKRAMENTY, pte 
go. Nayświęt/zego pokarmu, częfło zažy- 
wał, niprzod. Spowiedź pokorne. yczyni-. 
w/zj; w ktore przedźiwny bywał, y Zas 
nayminiey/ge defektas, žal, uwagę, $ i. 
czenia. Serca wydaiac. De LMfzy. Swie. 
tych. wfzyfkicb, do. ktorych. mogt lugiwać:. 

layświętfza MARTA Panne. Za: 
kon, Nafgrgo „Matke, Synow/kim czcić 
ájjektem.. s Á nńybardźjey, w drodze, Ro. 
žaniec  ólho inwe PAlierże. S. Affiktema. 
odmawiał, Do Świętego FANA Chráčie. 
ciela, także nabożnym. wielce. byť. Kise: 


„rego maśladawąć: w. nagości, w. zniešiemiu: 


timna, y życia ofirośćt ušífowat, Wiara. 
tak w nima. gruntowna, była, że częfio. 
nawiedzajoc chorych, gdy imo. dať: álbo. 
CHARYSIP S A. Pana, Obrazek, Albo, 


. „ŚWiętego, QAL B.B R TA, állo. ce. infzego. 


do Nabožeňfom s, ffużgcego.. garaz. Ciężkie. 


„3 Śmiertelne. febry; od. mich adganiać. O. 


fobliwfże w.nima, wydawało fie żachowa» 
nie milczenia, ktore wfzyfikich, enat»: w 
nim fie zamykajacych, firozem, było. Na: 
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zapadł na dujzność, ktora czujacege> 
Snu potrzeba, (pigcego boleściami niezna” 
śnemi trapifa. W dwoch. Miesigcznym Me., 
czeńfiwie, nic w fawách y w uczynkach nie- 
pokazował, tylko dolkonate, z wole B 08 
SKA ugadzanie fig. Pokleknawjzy nas 
śiemi, w pośrod Oycow, przytał Nayświę: 
tfay Wiótyk, y Swigtym: namáfšcmony Qs 
lejenna, do Niebiefkiey Gyczyzny pofzedź. 
Roka Pańfkiego 146b, dnia dwudżiefiegę 
trzeciego Stycznia: 


Z. tego: napifu Wielebnego Bráta iga 


przedźiwney dochodžiemy iego Świą- 
tobliwośći, ktorą inni w relácyách 
partykularnych opifali. Był ták Zakon» 
nikow jako y Swieckich wielce budu- 
iący: y iet w dobrym wfpomnieniu u 
wfzyftkich, ktorży go tylko znali: Gzy- 
nią o nim relacyą, ŻE ták mało mas 
wiat, że ledwie co. potrzebnego wy- 
mowił. Ták fip w umartwieniu. ko- 
chał, że fię w nim, zawfze y wfzę- 
dżie. ćwiczył: kiedy do. pobližízych 
chodżił Miáfteczek, dla uprofzenia jał- 
mużny , bardzo, mato. co iadał y (a- 
mych Dobrodžiejow do tego przywo- 
dżił, żeby dla niego y Socyufzow iego 
zbytku żadnego nie czynili. Ták był 
przywiązany: do. Modlitwy, że w Kon: 
weńcie, więklzą część nocy bezlenną 
trawił na Medlitwie, albo. w Chorže, 
albo w Kościele. przed Przenayświę- 
rfzym SAKRAMENTE Mg zá Kon? 
wentem zaś zoítajac, gdy focyufzowie 
w nocy pali, po, wielu dźiennych pra- 
cach, on wftawízy... przez. długi czas” 
modlił fie, „Ták. fi; kochał w pracy 
ręczney, według Profefyi (woiey, że 
we dzień nigdy nieprożnował w Kon- 
weńcie: á powroćiwfzy z pola, albo 
pofzedł do. ogrodu pracować; kiedy. 
pegoda. była, albo w celi: fzył , albo 
co. innego, robił. Ták. fię kochał w. 
czyfłośćci, že w.pośrod pokus. powierz- 
chownych, wielce. czyście Żył, 4 pad» 
czas. wracał fię do. Konwentu , Z So- 
cyufaem ; żeby zeysčiá fiş z láka . po» 
deyźraną. Niewiafta, ulzedł. Ták deli. 
katnęgo, był; fumnienia, że też y nay. 
mniey(ze: defekta: popełnione. opłaki- 
wał:: Trafiło fię podczas, že z Zgroma-. 
dzeniem, mając: przyjąć: Przenayświę- 
tfzą. Kommunią,. zbłądźił mowiąc Gone. 


ofiatck z Rámu, z Jubileu(zupowrońiwizj. fiteor, co, go. wielce trapiło, áž. Frzes. 
5 S Www ww: ła: ©“ 
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łożony rżekł mu: Żeżelić zbładził, iü: 
mi dobrze mowili za Ciebie. 

W oftatniey Chorobie dwueh Mie- 
śięcy, częfto Kommunią Swiętą przyi- 
mował, á zawíze na žiemi klęcząc, á 
podczas dwa, albo trzy razy, po przy- 
isčiu Ciała GHRYSTVSOWEGO 
Wiatyku, przyklekaiac, Na oftatek u- 
mart z opinią wielkiey Swiątobliwośćci, 
mając lat fześćdzieśiąt y pięć, Albo 
fześć. Wiele o nim przedžiwných rże« 
czy powiadają, albo cudow ták za ży: 
wora, ioko y po śmierci uczynionych, 
ktore Brat SAL WA TOR od Swiętego 
MARCINA, Socyufz iego apilat. Po- 
fzedł był pewnego czafu Nafz Brat 
WALENTY z robotnikami, ścinać 
drzewa, dla Konwentu Witerbieńfkie- 
go potrzebne, á gdy nalłąpił czás o- 
biadu, 4Wina nie było, on do Witer- 
bu pobiegł, więcey niż o trzy mile od 
ległego, z kąd z raka prędkością, jako 
fie wierżyć może nadprzyrodzoną, cas 
łą owe droge, więcey niż (ześć mil, 


tam y nazad idąc przefzedł, że wie-. 


cey nad pułgodźziny, z podźiwieniem 
wfzyftkich nie fżzedł, do czego nay.e 
mniey dwoch by godźin potrzeba, 
Bynaymniey fię o śiebie w dro» 
nieftarał ani dbał, ani fie bał žes 
by nog niefkaleczył, Pofiał go pe- 
wriego czafu Očiec Ptzeor do Orbitel- 
lu z Socyufzem, ażeby foli y ryb ku- 
pił a że wiedžiať ducha iego w umar- 
twieniu zatopionego, zabiegaiąc iego 
Umartwieniu, rozkazał ażeby we wfzy- 
fikím fuchał Socyufza: gdy ná pole 
kaninu przyfzli, on idąc bofo po cier- 
niu, nogi fobie poranił, 4 napomnio- 
hy od Socyufza rżekł: te raw fa mi 
delicyami, y fzedłby był daley po čier- 
niu, gdyby byt Socyufz zleconą fobie 
powagą, nie kazał mu wżiąść fandałow, 
Gdy drugim razem, Roku Pańfkiego 
1643. w podobney okazy fzedł do Or- 
bitellu, w pośrod ftrafznego lafu napadł 
na trzech Zboycow, tam częftych, kto: 
rzy fiz go o pieniądze pytali; Odpo- 
wiedźiał Wielebny Brat, jam ief bofa 
By, dżebynza jałwinżny (zukał: Rżekli 
Zboycy. 4 ktoż iel wafeym Dobrodźies 
jem? Wžiawfzy Wielebny Brat Krucy- 
x, ktory na piersiách nośił, odpowie. 
džiat: Tez» ieft moy Dobrodšiey, W ten. 


RY FAST. 5 


czas Zbóycy zdumiawížy fię y zAmil: 
knąwfzy odefzli, iego zoftawiwizy wol. 
nego. x ER * 


Tak wielka Swiątobliwośćci iegori$5 


była opinia, że wielu ktorży go znali 
pô śmierci jego, obrazki, y Relikwie, 
dla pofzanowania mieć chčieli. Pán. 
Wiktor Gelate "krorý żyjącego Wiele- 
bnego Brata wielce kochał, po śmierdi, 
bárdžiey go niż Brata włalnego pła- 
kał, Lecz gdy mu wfpomniony Brát 
SALWATOR Koperfztych Ko— 
chancgo WALENTEGO pokážáť, mo: 
wiąc: Tego zná Iafmość : on zaraz 
odpowiedżiał , z wylaniem wielu łez 3 
Ten je? moy Brat WALBNTIY: O: 
brázek wyrwał 
ani go więcey chciał oddać, śle dla. 
Nśbożeńftwa, zawize go konferwo. 
wał: Był ten z Miáfteczká |Latereń- 
fkiego. O podobny Wielebnego Brátá 
WALENTEGO obrázek, iáko o zádá- 


tek dawney przýjažni, y pofzanowónią 


pobudkę, poftáráli fię, Pán Jan Bapti- 
fta Pichólmineus, Tofkánelleňíki Ká- 
nonik: Pani Suplicyá Mázánti, także z 
Tofkanelln: Pán Antoni Leándri des 
Gánino: Pán Fránciízek Fáni, y wie- 


lu innych. Pewni także, jego Reli- 


kwiy dla Nábožeňftwá dofóli, y - 
czł, że wiele łafk przez nie doználi, 
iako to Karol Speranza, ktory czaftka 
Habitu iego dotkniony, wolnym fię 
bydź od boleśći głowy, y krzyżow, 
twierdził. s 


Roku Pańlkiego , IÓST. Mie$ią- 194 


„ca Sierpnia, gdy w powiecie Kaninu, 
Jn Maryufz Mikcynelli, ftos drew u- 
łożony zápáliť, w ták pogodny czas, 
y podczás Ipokoynego powietrzą, że 
fię y liftek na drzewie nierufzył ; za- 
raz wiatr fłrafzny powfawfzy, pło- 
mien ognia zapalonego izerząc, wiel 
kim grożił pożarem: lecz gdy z wfzel 
ką pilnośćią, wiele ludži wznieconego 
płomienia ani ugśśić, áni przydusić 
niemogli, ná ten czás, pomieniony 
fin Márytíz Mikcynelli, nie widząc 
żadney ludzkiey pomocy śni rády, u- 
dał fię do Páná BOGA Sy Nóyświę- 
tízey MARYI PANNY: Ale gdy 
ogień nie uftawał, przyfzła mu ná pó- 
mięć , fzczęśliwa pámiarká Nafzego 
WALENTEGO, ktorego wezwał, y 
dô 


Ť z rąk pokazuigcego» 


85 | 


1188 


w. B. Walentego, od. S. fana Chrzciciela, 


do Pána BOGA, ińko:też y do Nay- 


świętzey : PANNY zá Przyczyńcę o- 
brał, ażeby wznieczony pożar  ugafi, 
Rzecz podžiwienia godną, zaraz ogień 
fanal, y pożar uftał: Ten: przypadek 
niby. cudowny»: Nafzego WALENTE- 
GO. modlitwami otrzymany». tenże Jan 
Maryufz, włafną ręką. podpilawfzy, O- 
świadczył. 

Roku Pańfkiego. 1.652 w-dżień. 
Zmórtwychwikinia Páníkiego >. wfpo- 
mniony Brat Salwator (zedt do: Biedy, 
z okazyi jednego Náízego. Zákonnika., 
tám kážacego. Zafzedł mu droge. Ar- 
chipresbiter tamtego mieylcá ktory 
o Brata WALENT EGO. pytójąc fię, 
rzekł: Ce fig (láfo z owym Bratem kwes 
fiarzem, žuftowiefjm 3 wyfokim. Od- 
powiedžiat Brátt mart. Tedy weftchna- 
wízy Archiprezbíter rzekł, umar£: wiel 
ki Sługa BO S Ki» y prośił zaraz w= 
go Brata, o jaką jego. Relikwią, prze- 
cie kawałek Hábitu z wielką dulzy z 
čiecha otrzymał. Rozízedízy. fie 
Archiprezbiter 2 Brátem, do A 
Niewiáfty chorey. y umierającey wftą- 
pił». ktorá bedac w beleščiách porodze. 
mia. od dźiewiąćiu dni, A niemogąc nas 
Swiat plodu wydać, umierała, y przye 
jawfzy Nayświętlzego CIAŁA GHRY- 
STVSOWEGO. Wiátyk > y SAKRA- 
MENT. Oftátniego. pomázánia.» już y 
ráčilá. Co widząc Archipre- 
| położył. na niey wfpomnioną 
at z Hábitu Naízégo WALEN- 
T AGO; ná co biátoglowá poczęła fię 
gwałtownie rufzać, y- rozumieli: przy- 
tomni, że zaraz miała umrzeć, aż ©- 
tow pulkwádránfa porodźiła Synś, y 
wkrotce fotym» mowę przywroconą 
„maląc, te | fame wymowiła jowa z 
Niech będźie B OG- pachwalony, gdyż. t- 
wolniona jefiemed mak piekielnych: Przy- 
dała potym; Co. to takiego. bylo. coście 
byli má pieršiách. moich. położąli. Odpo> 


wiedžieli przytomni, z: płaczem y wiele. - 
„kim Nábožeňftwem , „dla. pamiątki. kto- 


ra mieli o Náízym WALENTYM: 
Byłby Relikwie s. Sukni jednego. Świętego. 
Ten cud był w pilany, pod wieczor- 
wfpomnionego dnia, Zmartwychwiła- 
„nia FPańfkiego. 

Tegoż famego Roku, 16:5 z. Gdy 
tenże (am Brát Salwator»: od. Świętego» 


Www ww 2: 


pa głowę zachorowała » 
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MARGINA, przyfzedł był dla upro- 
fzenia jałmużny , do Miafteczka poípos 
lićie nazwanego, Jafkinie... Swiętego 
WAWRZYNGA, zabiegła mu droge 
pewna Niewiáftá , Dobrodžieyká pobo- 
žná: y prošifa go. ažeby dla miłości 
Pana BOGA , łafkę iey wyświadczył » 
w: udźieleniu cząfłki jakiey, z Hábiru 
Brata WALENTEGO, dla: otrzymania 
zdrowia wnuczce fwoiey > ktorey ie- 
dná pierś. gniła ; á tak nieznośna, była 
ta boleść, że Aż do mozgu przenikatá, 
O te Relikwie prosiła pobożna Niewiá: 
fta, z opinij ktorą o Swigtobliwosči Na. 
{zege WALENTEGO powżięła była, 
żeby ie do rany wnuczki: (woiey' przys 
łożyła. Dał iey: tedy Brat Szkaplerz 
mały >» ktory był zrobił z Hábiru Ná- 
fzego WALENTEGO, ledwie tá 
biátoglowá z wielką. wiarą, na wnue 
czkę Szkaplerz położyła. aż. na tych- 
miáft boleść uftąpiła, yw. krotce od o+ 
wsy rany zgniłey > bez wfzelkiego in 
nego lekárftwá., zdrową zoftálá. 

Roku Páňíkiegos. 1g 6-3. gdy tens 


jałmużny, do Miáfta Tofkanelli fzedł, 
zábiegízy mu drogę pewna Pani, imie- 
niem Joánná. Dárzertá , pytała fię go; 
A umarł że to Otee WALENTY 
(tým bowiem tytułem od niektorych 
dla wiek(zego pofzanowśnia był zwá- 
ny ), ktorey odpowiedział. Brat, że juž 
zapewne umarł. Zácaym ta Bani, z 
wielkiego affektu, łzy pobożne wyle- 
wóając. rzekła; Umarf. Mąż Święty : I 
eraz. prosiła tegoż Brata, żeby iey cząg 
fki iakiey udźielił z Habitu Jego» iá- 


ko drogich Relilewiy. Darował Brat, 


profzącey >. mały Szkaplerzyk , ktory: z 
więklzego. Szkáplerzá, Brata WALEN- 
TEGO zrobił był, á ú Páni z wiel- 
kim. dźiękczynieniem., ten Szkaplerz o- 
detrała ;. po wyjściu kilku dni >. gdy taż 
Pani, fpać (zlá w nocy». zdeymując 
(uknię, wraz Szkaplerzyk ściągnęła z 
fiebie, áž na tychmiáft ták cięfzką 
własnieą 
gdyby: iey puginałem głowę przebito» 
zaczym zaraz pofałą po TCToktora_ > 
Ktory; przylzedlzy , niechćijał nie 
począć... chcąc. pierwey przyczyny 
boleśći dowiedźieć file: zaraz. nam 
pierwíze, świetąnie, whilas»: niea 
MAs 


že fam Brat Salwator; dla uproíženia!!? 
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mogąc dłużey na łófzku wytrzymać ; 
Lecz ubierójąc fis, gdy wraz z fu- 
kniámi mały on. Szkáplerzyk ná fie 
wżięła, ná týchmiáft boleść głowy ue 
ftąpiła, y cały dźżień zdrową bylas. 
Táž przemiáná boleśći przez noc» á 
oddalenie iey przez dżień, w złożeniu 
z fiebie, y wžiečiu wipomnionego Szká« 
plerzá ná fiebie trafiła fię powtornie, 
z wielkim iey podžiwieniem ; záčzym 
myśleć poczęła, czy podobno czáraw 
jakich niemiátá. Trzečiey nócy, gdy 
w źdeymowaniu fikien, taż (amá bo- 
leść powrociła fię, przypomniała fobie 
o fwoim Szkáplerzu, z Habitu Brita. 
WALENTEGO, y fzukała go ná ule: 
czenie fwoiey bolešči: Lecz gdy go 


na ramionach fwoich nieználáztá , ká- 
zała go w zdiętych fukniach fzukać ; y- 


znależiony, z wielką ufnością y wiarą 
wżięła, aż zaraz wfzelká boleść uftąpi” 
lá, y w nocy (pała. Ktory cud, Ná- 
fzego WALENTEGO zafiugom przy- 
pilowáfá. 

„Rceku Pańfkiego, 1664. pewna. 
Panienka, z Miafta Tofkanelli, ná (kur: 
czenie żył, ćięfzko zachorowała: kto: 
rey Matka wielce ftrápioná, nie daleko 
od domu wipomnioney Páni Joánny 
Darżerty miefzkała. Polzła tedy do 
teyże Pani, przed ktorą fię ná Choro- 
bę Corki (woiey żaliła, wfpomniona 
zás Pani, wiadoma łafk przež interceí- 
tyą Nafzego WALENTEGO świśdczo. 
nych, dała iey cząfikę Hábitu Jego: 
ktorą, gdy z wielką ufnośćią, choréy 
Panience przyłozono, áž ta w krotkim 


czasie, zdrową zoftawfzy , dofkonale, . 
y przez wfzelkiey przefzkódy, jakby. 


nigdy nie chorowała, chodźić mogła 
y chodziła. Pan Anioł Angelini, z 


Miáfteczká Grotto, Dyecezyi. Manti 


Falifci Zwancy , teraz Rządca Koščio- 


lá Fárnego, tegoż Miáfteczka., W 


Autentycznymu zeznaniu, mnie» dá- 
nym. ( mowi Autor ) dwa opiťujeu 
Cuda, ktore fig pod ter. czas” trá- 
fiły: maiąc wielką opinią o Náťzym.s 
Wielebnym Bracie WALENTYMy 
o iego Swiątobliwośći, prosił o czą- 
ftkę Habitu lego, iako o drogie. Reli-. 
kwie, (podźżiewając fię przez iego 
(przyczyn:, ofotliwfzych od Pana BO- 
GA łalk. Trafiło fię, gdy był Archi" 


ZR TWOT 


presbiterem Biedy, w Dyecezyi Witere 
bieńlkiey, że go pewny Obywatel: 
przezwifkiem MAREK Matto, do dy- 
fpozycyi Zony (woicý, y 'przy(pofo- 
bienia do Swiętych SAKRAMENTOW 
zaprošil. Tá będąc blilką porodzeniá, 
ofadzoná była, že wkrotcesy pierwey 


umrże , niž urodži, dla czego polťano 


po Cerulika BERNARDA Laktan- 


cyufza, aby iey iak umrze żywot or 


tworzył, 4 džiečie przynaymniey do 
przyjęcia Chrztu Świętego ratował: 
Tym czafem przyłzedł mu na pamięć 
Náile WALE NTY, gdy tedy Hábi- 
tu iego cząftkę, na owćy chorey Bias 
łogłowie położył, którego y fama cho- 


rá y przytómni na ratunek. wzywali, 


ná tychmiaft lépiey fię mieć poczęła, 
y fzczęśliwie porodźiła; y po Ochrz- 
czeniu Syria, potym kilka dni z Synem 
Żyła: Trafiło fiz także, kiedy byt Ple- 
banem Kościoła Farnego , Swietego 
PANKRAGEGO w Mieščie Korne- 
ckim, že tam zachorował Pani. Agápi- 
tus Wiperefchi, y już był od Dokto- 
row odftapiony , álbewiem rozumiano 
że w krotce umrże, dla ftraconego przy- 
rodzonego ciepła: tego on iako ofobli- 


wego przyjaciela nawiedźił, y rádžiť 


mu aby wezwał Nafzego WALEN 
T EGO; y iego Habit czaftke » ktorą 
miał przy fobie na nim położył. Aż 


oto zaraz chory począł do zdrowia 
przychodżić, iadł.dobrze, y w kilka dni- 


złożka. 


dofkonale zdrowym zoftawizy , wfłał 


choćie» wielce» dolkonałym»: A lubo 


wiele heroicznych cnôt, dał z Siebiew. 


przykładow; nic fię iednak tak nie wyś 
daie, iak to, co mu fię z Bifkupem Ka: 
ftru przytrafiło. Mając kweftować zbo» 
że w Dyecezyi Miafła Kaftrum, por- 
(zedł do famego Bifk1pa, chcąc go: pro» 
$ić o pozwolenie na profzenie Jałmu- 


żny, ktorego. Bilkup pytał fig o. Ro- 


džicow,.y ktorego był Zatonu, y gdżie 
miefzka» Odpowiedżjał Wielebny Brát, 
że iet Karmelita Bolim, Świętey TE- 
RESY, KRonwenu Witerbieńlkiego: 
Wzrufzony gniewem, niewiemz iakiey 
przyczyny, Bilkup: rżekł do niego; By 
Bracie idź, odeydź odemnie prędkoj y zaras. 
wychodz £UMińfa, ba jeżeli s nitte 
czyja 


Był Nale WALENTY włażdcy ng 
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W. B. Wiłentego, od:8. Jana Chračičiela. 


šngtila kaže čie do wiežietia: wfkdźić. 
Ná te fiowa, profternował. fie fłoga 
BOŻY, wćdtig Uhwiálebnégo Zakomi 
Nafzego zwyczaju, nic wcale nie mo. 
vide ha! ufprawiedliwienie fiebie fa~ 
mego; ale tym” (wyka przykładem». 
"bardžieý Tozgničwary. Bilkkup; Wiele- 
nego Brata, iako niewolnika wypę- 
*dźił,  Odfzedł fiuga BOZY» do. domu 
"pewnego Dobrodżieia , 
wnieść inftancyą zá Bratem, na Pałac: 
Bifkupi polzedł, ale nic nie wfkorał, 
dowízem Bilkup fpytawfzy fic: Fefzcze: 
o ten; Brat mie odjacbať , kazał go: zae. 
ráz złapać, co fyfząc fiuga BOZY od 
Dobrodźieia [wego welce pomiefzane- 
go, wyjechał z Miafta Gefirum, A do. 
Farneżu przeniofi figy, gdžie przez ca- 
dy ten. dzień: w zatmuceniu zoftawał.. 
; Nazajutrz wročit fię bardzo ráno 
dô Gaftrum, chcąc odebrać: (woje på- 
tenty, które Biíkup: przytrzymał, y © 


nie z pokornym przykłęknieniem, upra-. 


fzać. Widza Wielebnego Bratan ten. 
Bilkup, pytał fig go feżefć më był £ mia-. 
fa Cafirum, wytechały Odpowiedział 
Brať Wielebny, Odfzedłem byť do Far“. 
Beenum.  Zaczyn mu: ržekť Bifknp, Cze”. 
kajže. Bračie, aż po CHMfzy, potym każ 
zał mit bydż, na. Obiedzie ur siebie s a 
różmawiając z: nim +. Z dyíkurfu: ieg0, 
zbudowany, z zabranego, wielkiego ku, 
niemu áfféktu; płakał. mowiąc + Tagy, 
powinni, bydz. Zakonnicy; tako; Wy, tefleścieć: 
Ná te fown, włafney, pochwśły s», 
witał od tolu Niafz: Brat. WAŁENTY,, 
-y położywfzy, fię czołem. ná. żiemi» 


ktory, chcąc , 
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tak wzrufzył owego Bilkupa, że go 
potym za Świętego głosił, y między 
lúdžmi opowiadał, kazał mu dać “iles 
było,trzeba «Prženicy, `` yý przy kazał 
Ekonomowi fwemu+ śżeby przycho: 


- dzącemu potym, Brau WALEN TE- 


MU, pozwolił y dał wfzyftkego, cze- 
goby tylko potrzebował , famemu zaś 
Bratu: rżekł; Doms moy, Tobie, y Twoje 
mu: Zakonewi zaw/ze będźie otwarty» O+ 
raz, dał, mu fwoie. napisane patenty, W 
ktorych: Plebariom "w fwpičy Dyeeczył 
zoftaiącym., rofkazował, aby Wielebne« 
go Brata iałmużnami opatrowałi, z wy» 
rażćniem » iż. to wfzytko chętnie miał 
przyłąć, tak jak gdyby to: Jemu. fámes 
miu. uczynili, cokolwiekby Wielebnemu 
Britu świadczyli. Tož właśnie (amos 
trafiło fe Wielebnemu. Bratu z Bifku- 
pem CMonti. Falifci, śle on. będąc dos? 
brym > pokornie przyimował: okazyew 
umartwienia» iako: od famego Pímá BOs 
GA; na Siebie zefiane. Był do: Nży- 
šwietízey MARYT Panny wielce na- 
bażnym.: A lubo wfzyckie inne iey 
Swietaz z Nabożeńftwemu odprawiał, 
jednak Swieto: Jey W NIEBOW ZI ES 
CIA; z więklzą Vroczyftoščig pofpoli= 
čie obchodził: albowiem na. podobieňe 
fwo; Wielebnego Brata STE FANA: 
od: Swiętych, na Jucrznią; ©, pił, nocys 
wiele świc na Ołtarżach , fa cályms 
Kościele zaświecał, y zawfze ná ten. 
dźien wracał fie do, Konwentu  ieżli 
go przedtym z Konwentu; po fałmu> 
© anie dokąd, wyfiano.. 


($29), 
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MED letny. Očiec: AUREKI od: 
> M2 A ZYGMVNTA.,. 
19447] w. Miafteczku Gory, Lwiey >, 


A OWY orodžiť fe, Roku Pańlkiego:, 


1599. Z młodych lát na Świecie éwi- 


£ KY AX“ 


© „Widenego Oy AVRELBGO, ok Swietego 
WaS ay A 03,0 aaaR 


czeniem, fe. w. pobożności: Chrześciań-. 
fkicy. à w. latach, podráftaizcy ch fzkolne- 
mi naukami; bawił, potym» zaś. do, 
Prawa, Swieckiego, y, Duchownego chęć” 
fwoję obroćił, Gdy, iuż do lat dwu- 

džice 


i 
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džieftu piačiu wieku fwoiego pržy+ 
fzedł, do Stanu Zakonnego powołany, 
Nalz Zakon. fobie obrał przykładem» 
Brata (wego wzbudzony, ktory go w 
tym obraniu žyčiá Zakonnego poprze- 
džiť, y zwał fig Očiee DYZMAS od 
Krzyża, ktory wiele lat na Nawroce- 
piu niewiernych w Perfyi firáwit, 
gdźie wiele dla Pána BOGA ucierpiał, 
częfłte maiąc okazye Męczeńliwa_» y 
tamze okołe Roku Pańfkiego 1635. 
pełen dni y dobrych uczynkow, dni 
fwoie zakończył, Náfz AVRELI, 
tak dofkonale zył w Nowicyačie że» 
tały bieg życia (woiego oczy wisčies 
prezentował, jak fig potym pokazało, 
Y niedžiw, gdyż na Swiecie życie» 
przykładne y prawie Zákonne prowa+ 
džiť, co oczywiści Swiadkowie kgm- 
próbowali.. W wífzelákiey cnocie był 
wyborny; iako zaraz z remonftracyí 
uczynioney pokaże (ie, y w opinii Swiąe 
tobliwošči, ták u Zakonmych olob; iá- 
ko też y u Świeckich zoftawał. Szofte- 
Roku Zakonney Profelfyi, pofiany na 
Gor; Tufkulaá(ka, do Nafzego Kon- 
wentu Świętego SYLWESTRA, 
tam trzydźieśći trzy lar nfławicznie» 
rezydował, ani przez cały ten. czas” 
tey gory odfłąpił chyba raz lub dru* 
gi do Rżymu o czternaście mil Wło- 
fkich odległey, w potrzebie Konwentu 
pofiany, śni má tenczas w Rżymie dał 
fig makłenić, žeby Sioftrę (woig tam. 
rezyduiącą nawiedził, chociaż pełną 
Świątobliwości. Ná wzwyż pomienio- 
ney Gorže Tufkulańfkiey, ták dofko- 
nałe žyčie prowadžiť, y bliźniego Zbaź 
wieniu dopomagał, že go wfzyfcy iá- 
ko Apoftoła (zanowali. 

Po uczynioney Profeffyi, widząc 
fię bydź bardžiey obligowanym do ná- 
bycia dofkonałośći; (woy w ćwiczeniu 
fig w cnotach ferwor pomnożył, y Du- 
cha Bogonyślnęści y: umartwienia Ná- 
{zemu Zakonowi przyzwoitego, pilnie 
w fobie zachowywał; dja czego no- 
cnemu (poczynkowi czafu urywał, že- 
by ge ná bogomyślnośći trawił, čia: 
o (woje rożnemi fpofobami trápiť + 
częśćią oftremi. Włośiennicami, częścią 
żelaznemi faúcu(zka mi, czesčiá furowe- 
mi dyfcyplinami. Ná tym początku, 
poftánowiť nic nie wiedzieć, tylko a 


R YW 


JEZUSIE CHRYSTY SIE, te F: 


krzyżowawym. Z kąd lubo w prawnych 
Naukach. wielce był wy polerowany» 
jak fię pokazało, gdy mu z pofľafzeň. 
ftwa kazano pifać, y bronić prawnies, 
praw Tufkulaňíkiego Konwentu; Z po. 
kory jednak nazywał fi: niewiadomym, 
śni w żadnych naukach ćwiczyć fie 
chciał, oprocz Theologij Miftyczney; 
ták zaś wy pokornych poflugach ná po. 
czątek Klafztoru pilny był, że jak pred. 
ko aktom (polnym, Choru y Kosčiota, 
albo też z Brateríkiey miłości, ufiugo- 
waniu chorym > dofyć uczynił, zaraz 
fię do roboty w Ogrodżie.y do inney 
Pracy obrocił. Zoftawfzy Xiedzems, 


Míza Swista z wielkim y podžiwieniá 


godnym Nabožeň(twem odprawiał, w 
przod długim zabawiwízy fe przygo- 
towanicm.ss y potym łącząc podžieko- 
wanie; žeby za$ mogł bez naprzykrze- 
pia świeckich, dłużey fie w Celebro- 
waniu bawić, albo czas” poprzedzał, 
bardzo rano witając, álbó konkurfu lu. 
dźi unikał, fekretnego fzukając orato- 
ryum czyli Káplicy“ 

Z poffufzeńtwa, wyfadzeny ma Va, 
rżąd Spowiednika , z taką miłością tę 
pofiugę czynił, że Žadncy czyli w Kon- 
weňčie, czyli poffany z Konwentu, 
nie wzdrygat fię pracy, śżeby Dufzes 
BOGY pozyfkał, lubo w wielkich zo- 
fławał fi>boščiach, efobliwie będąc w 
fobie zerwany. Zewízad do niego zbie: 
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gali fig, y wizyfłkich chętnie przyimo* - 


"wał: zewiząd do chorych y umierająs 
cych był wokowany , y ufławicznieo 
w nocy y w dźień, w pośrod upałow 
letnich, y w żimie. w pošrod obfitych 
śniegow y nawałnośći, do / Miáfteczek 
dolyé odległych. chodžiť, to. ná gorę 
Gompatrum nazwaną, y na gorę For- 
cium, ná fkát: Priore zwaną , y na. 
inne w całym Tufkulanie zoftajace. 3 
Przyjęty był wízedžie jako. Anjot BO- 
SKI, jako počielzy čiel w utrapieniu. zo- 
ftajacych>. Ociec Sierot, y opiekun. Va 
bogich: Ledwie kiedy fwoim. mogł po- 


trzebom. dofyć uczynić, nie sfatypo- 


wany fam, będąc: 

Był oprocz tego, wfzyftkim. przyle? 
mny, dla ktorego, wielkie. Nalzemu 
Konwentowi dawano jałmu žny, Lecz 
co. ieft podźiwienia godniey(za po. tak 

wiel- 
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W. O. 4urelégo, od S. Zygmunta. 


wielkich podjętych. fatygach „ žadney 
folgi fam fobie nieczynił, ani w tym 
chciał jakiego używać przywileju, ale 
powročiwízy do Konwentu. witawał 
© put nocy. na lutrznią, y do innych 
fpolnych áktow ochotnie przybiegał + 
juž fiarym będąc y fľabego zdrowiá. 
Byt w wfzelakiey cnocie naydofko- 
nallzy, tak fię, wnim wydawała ży% 
wą wiára przećiwko BOGU, že ná 
Wzor Swiętey Matki Nafzey TERE- 
SY gotowym fie bydź máwist umrzeć, 
nie tyłko zá Artykuły: Wiary , śle też 
za naymnieyfzą Kościelną ceremoniz s 
lubo z dopufzczenia BOSKIEGO, wiet 
kie dla ćwiezenia fię w cierpliwości 
pokufy , przečiwko wierze cierpiał. 
Naywiękfzą nadżieię y ufność» w. BO- 
GU pokładał , wielu doświadczeniami 
potwierdzoną; albowićm, wiele y wiel- 
kie expenfy dając.częśćią na pożytek Kone 
wentu, częśćią na ratunek w utra- 
pieniu zoftaiących ubogim dobrze czynił, 
Ktorych w: przećiwnym fzczęśćciu twa* 
rzy wefołością, y łagodnemi fiowami 
„£iefzyt, zachęcał. y do ufnośćt w- Pá- 
nu BOGU zachęcał mowiąc z Pfalmiftą: 
Nie widžiáfem (prawiedlhiwego opuść zanęgo, 
áni Sukce(fora go ukijacego chleb, Mi- 
łosć, nazywał (wolę Oblubieňce máy- 
ukochańlzą : ktorą przećiwko BOGU: 
uftawiczną iego. obecnością, y nien-. 
ftannemi do uiegoż wzdychaniami o-. 
$wiadczał , ftrzelificmi. a(pirńcyami. po: 
kazywał, o BOSKI fiźraiąc. fie Honor, 
ktorego. ták bronił, że. lubo. w: innych, 
okazyach., nayćiżfzym. prezentował: fię. 
barankiem. śle gdzie fzło o Honor-BO-. 
SKI. jako. lew. ftrafany. powitawał bez. 
refpektu ná ofoby. Przeciwko, bližnie.. 


mu miłość (woje oświśdczał:,. częścią: - 


wzwyż Wyrážonemi uczytami., czę- 
ścią, ćierpliwośćią, y łagodnością, nád: 
zwyczayną. Ktorą wfzyfiko. ochotnie. 
znośił,, czesčia ofobliwą dla wízyfikich. 
udżielnośćią,. częścią ufzánowániem, u-. 
bogich, ktorych. (wemi nazywać: zwykł: 
Źlążętami, y Kardynałami.- Z. kąd: pros, 
flácy zwykli go, nazywóść,. Swigtxm: Oy- 
Em. AVRE ELM, Ojcsm, y: Matko, Daf: 
[roih (| ; 
„Anne. záš. cnoty: Morálne- miał w» 


b Heroieznym. ftopniu. Zakonną, Obfgr-- 


wAncyą. tak zachował, že: nie będąc. 
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w jakiey zabawie, w džieň y noc, nâ ĝe 
kty pofpolite uczęfzczał, gotowym bę- 
dąc za Qbferwancyą umrzeć, bo y tak 
umarł. Przełożonych Poflufzefiltwô tak 
dofkonale wypełnił, że co mu raz ro- 
fkazáno , záwíze obferwował. Pamię- 
mietná rzecz ieft, že tey famcy 
godziny, okná Konwentu zwykł byf 
zamykać. (jako fię potym dowiedžiá- 
no) że mu to jelzcze Nowicyufzowi, 
Magifter Nowicyutzow był rofkazał ; 
przeto. potrzeba było, ażeby Przełożo- 
ny miał wzgląd, co. mu miał już w 
ftarośći będącemu rofkśzać, gdyż zás 
raz Pofiutzońftwo wypełniał. Czyfto- 
$či. miłość, zdała mu fię bydź przyro- 
dzoná , gdyż od famey niewinności» 
aż. do famey Smierci, Serce fwoies 
naymnieyfzą. makułą nie zkałane Zá- 
chował. . Vboftwo. nieporow nánie. zá- 
wfze (zanował, Habit wytśrty y po- 
dły nośił, ktory drudzy jako: juž. mniey 
zdatny dochodzenia zarzucili -W Res 
fektárzu u drugiego ftoľu ordy náryinie 
jadaiąc, dla zabaw: w ffuchániu Spo- 
wiedži, nic niechćiał jeść; tylko. okru- 
fzyny od. drugich zoftawione, jako praa 
wdžiwie ubogi: y ledwie fię raz dla 
ugá(zenia pragnienia, czym  zakropił, 
iowfzem to w. nim notowano że je- 
żeli kurczątka zdychały », 0,!torych on. 
miał ftaranie., tak długo jajeczney po- 
trawy: nie jadał, dlá przy množenia, us 
tráconych. kurczatek, poki fie ízřodá 
w: utráconych nie mágrodzitá. Celká 
jego, był zwierćiśdłem utoftwá >, gdyż 
bardzo, mało.,y cov nayubožízego, miał 
dia fiebie do. używania, y ledwie kie» 
dy światło miat, w; Celi: doftateczne. 


Gierpliwość: miał: niezwyćiężoną , nog 


jako. fię. pokazuję: zrelacyi „co dla mito- 
śći. Braterfkicy czyniły, cierpiał. +w.niey 
fig ofobliwie ćwiczy ł., przez. trakt czrer- 
džieftu lát, w znofzeniu. prac, y: nies 
znośpych bolow., ktore. z. zerwania fię. 
extraordynaryinego. ponosił; +. częfto 
fe. trafiło. że ledwie. wielkim gwat 
tem», wychodzące. z, niego. wnętrznośćł. 
na, fwoje miey:fce wracano.. Gnota: Zá- 
konności,, lub potożności+. Cudownie 
Zájasniaľ:- gdyż: oprocz. uftáwicznego, w 
Modlitwie- powierzchowney , y Wnę- 
trzney, ćwiczenia, fie», miit wiele. 
innego, Nabożeńftwa, do BOGA w 
Erzenay- 
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Przeńayświętf(zym SAKRAMENCIE 
utajobego, do MATKI BOSKIEY, y 
Świętych Pańlkich ; dla czego zrana, 
do trzech albo czterech Mfzy. Świę- 
tych. fugiwał . y fam  fig Zókrye 
ftyanowi ofiarował,  profząc Ażeby 
jego wołał, ile rázy Akkolitá do fľuže- 
nia Mížy Swiętey potrzebował, Był 
przedžiwny w Pokorze, dla czego, ŻE» 
by wfzyftkim podlegał, 4 nad żadnym 
Zwierzchnośći nie miał, záwfze fię 
Vrzędow Zakonnych wżdrygał, y pod 
pretextem ničumiejetnošči, y fiabośći 
rekuzował, 
Gelem był roftropności: z kąd zle: 
cone fobie Interefa, albo z pretextu 
miłośći, alto z Pofiufzeńltwa, dżiwną 
dżielnością, do końca dobrego przypro- 
 wadzał. Byt nad zwyczáy miłośier- 
hy, y taką nád ubogiemi miał kommi- 
„ zerácy4: że częftokroć zniemi płakał, 
‘onym w potrzebách jáko mogł dopo- 
magał, z włafną czeftokroć niewygos 
dą. Jako zaś innym on chętnie rátu: 
nek dawał, ták y Jemu inni pomágáli, 
 chóćlaź nie żądał tego, dla czego w- 
zgledem ičgo, mietylko ordyniryine 
— Konwentowi Nafżemu Tufkulańfkiemu, 
Świ;tego SYLWESTRA, przylyłano 
jałmużny , śle też y extriordynAryine 
dawano; gdyż y winnice, y inne niee 
ruchome dobra odebrał, ktorych w tam- 
tey ofobnošči, naśi Zakonnicy „ przy- 
Chwále BOSKIEY, y ufiudzé bližnie- 
go zażywają, | 
1201 > Już czas’ przyfzedł, ktorego prác 
fwoich nádgrode odebrać miał, Dnia 
tedy dwudżieftego drugiego Stycznia. 
Roku Pśńfkiego 1652, gdy był w O- 
ratoryum z innemi, ná Modlitwie wie- 
czorhey, dla žimná dięfzkiego ktore 
cierpiał, extraordinaryiné czuł wnés 
_trznośći wydęcie, ktore gdy żimno o- 
bięło, cięsżkiey boleści ftało mu fie 
przyczyną. Niechčiáť iednak fpolney 
modlitwy opuśćić, śle ná niey až do 
„końca trwał: Po fkończoney Modlie 
twie, pofzedł do Kalefaftoryum , żeby 
_ Ożiębłe wnętrznośći rozgrzawizy , já- 
lą folgę fobie uczynił: śle tam niezáv 
ftawfzy ognia, taką twardość czuł ná 
Wnętrznościach, że ich potym niemo: 
2na było, żadnym fpofobem zmiękczyć, 
y na wlalným. mičýfcu utwierdżić. 


ię przećiwko BOGV wyznawał, y 


ZF mog” 


Zeby był mową ščiíľego milczenia nie. 
złamał, nie wołał nikogo, ale do Celi 
odízedľzy na łożku fobie fpoczął Lecz 
nieznośnemi boleśćiami zdięty, płaczli* 
wie wołać począł, czym poblizízych 
Zakonnikow fprowadżił, ktorży peęde 
ko prżybiegfzy, gorąco zagrzanemi 
chuftami, y innemi spolobami, chcieli t 
go ratować, lecz wfzyfłkie zabiegi były 
daremne. : 


Potym z Miafteczka pobližízego, gorio 


ry Kompatrum, Doktora y Cerulika, 
przywołano, ktorży prędko przybieg- 
fzy,plaltami y innemi kurácyámi już 
fľwárdniale częśći zmiękczyć chcieli, ale 
gdy już przejęte żimnem ztwardniały 
„dla antypatyi bardžičy twardnieč po. 
częły od powierzchnego dicpľa. Z czego 


ták fig boleści pomnożyły, że nad fugą 


"BOSKIM bardzo. zbolałym z politowaa 


nia Zákonnícy płakali  W pośrod bo- 


leśći tak cięzkich, ž:den głos infzy Oy- | 
ca cierpiącego niebył fyfzany, tylko 


ten ; Panie», dáleku więcey zffażyłena 
EZ» Moies grzechy, tylko profag żebyno 
to fiatecznym  ummfłem» znośił, lub tež 
co podobnego temu mowił Doktor 
y Cerulik widząc, że twoją induftryą 
y wlzelkiemi zabiegami nic pomoć nic- 
mogli, o zdrowia iego zwątpili; „Więc 
rano neftępującego dnia, pe umnieyfzo- 
ných nieco boleściach fzczęśliwą no- 
winę blilkiey śmierci» zapowiedźiał 
mu Ociec Spowiednik, mowiąc do nie- 
go: iżwieczer miał umirżeć, y przed $twor- 
cs [wom fianai. Ufyfzawfzy to Słu: 
ga BOSKI wielce fię ućiefzył. y oczy- 
wiftemi wefołości znakami, ten Pfilmu 
wierfzyk wymowił; Puiefzyłem fig tym, 
co mi powiedziano, do domu Pana fwe- 
go poydśiemy. Ktory wierfz śż do 
śmierćł częfto powtarzał 


_ Potym fpowiadał fig, y o Nayświęriaw 


tfzy Ciała GHRYSTVSOWEGÓ 
Wiatyk pokornie prośił, z ktorym zás. 
raz z zwykłą Procefiyg Zgromadzenie 
pofpiefzyło do. niego. W ten. czas” 
przy wfzyftkich,. naywiękfze dźięki Pax 
nu BOGY oddawał, że gó grzefznego 
nawiedził: Potym niewdżięczność (Woś 


PTY "a 


wížyftkich defektow fwoich odpufze:' | 


czenia, łzami zalany prosił, co około 


ftojących do kompunkcyi przyprowa- 
ż dżiło. 
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W- O. eśurelego., 


džilo. -Džiekowat y- Zákonnikom., že 
go przez taki czas? w wielkiey miło- 
śći konlerwowali : Prosił ich też o 
zo, žeby w oftatnim. terminie życia» y 
po śmierci, Pana BOGA za niego. pro- 


| šili, co wflzyfcy chętnie mą przyo- 


biecali. Po tych Ceremoniach z wiel- 


ką rewerencyą przyiął Nayšwietízy 
Wiatyk, y chćiał przez jaki czas fam 


zofłać, żeby według zwyczaju, za tak 
wielkie Dobrodżieyftwo. Panu. BO G, V 
podźiękował. Wżięły znowu gore bô- 
leśći, ktore om. cierpliwie żnosśił. y 
Modlitwom, fię Zakonnikow. polecał, 
mowiąc: że więgcey zaflnżył cierpieć. 
Pod wieczor SAKRAMENT ofta- 


.tniego pomazania z wielkim Nabožeň- 
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ftwem, przyiął, y ufławicznie akty: czy. 
nit. Dwiema godźinami przed pułno- 
cą, gdy dla przęwroconych wnętrzno- 
ści, exkrementa uftami isć poczęły, u- 
dufzony, zafnął w Panu, w wielkiey' 


„opinij Swiątobliwośći; w nocy. dniá 


dwudźżieftego trzećiego Stycznia, Roku 
Pańfkiego 1652. Nazajutrz gdy fię ro. 
zgłosiła śmierć. iego. lubo, czas” 
Łimny y fiotny był, z poblifkich mia. 
fteczek, zbiegło fię gromadne pofpol- 
(two, na pogrzeb iegó, ktorego śmierć 
opłakując. wylokiemi go. wynośili w(zy- 
fcy chwałami, jako świętego: Qyca Pbo- 
gieb, y pociefzycieła w wtrapiewii. £o- 
Bajacych, 


wWielebney Matki TERESY od Pam JEZUSA. 


gx lelebna Matka TERE- 
ĎE SA, od Páná JEZVSA, 
S zwana na Swiecie, Se- 
k: prýmia Spinula, w Genny 
s 2 Szlackętnych y deftas 
BROK s tmich Rodžicow, Pána. 
JANA Chrzciciela Spinuli, y Fabi 


"Forcyi  Genturyony urodzona 


pod ich ćwiczeniem  Chrześciańy- 
fkiey  potożnośći, y Swietych oby. 


'czajow háuczená jeft. Gdy fe zóś 
_Swfatowym. marnośćiom y mizeryom. 
'przypatrzyła, maiąc iuż Rok dwudžie. 
-ty siodmy, do Stabu Zakonnego powoła- 


na, Kármelitaňíki Zakon fobie obrała y: 
w Nafzym Konwencie J EZV SA y MA- 
RYI Genueńfkim., Zakonnice nafzych 
Bofych , Habit Zákonný: wżięła, Roku 
Paňíkiego 160 g. dnia trzediego, Pá. 


-bdżiernika. Miftrzynia Nowicyufzek. 
"miała Wielebną Matkę PAVLĘ AN- 


TQ NIĄ, ktorá o niey, y- o. trzech, 
innych Nowicyufzkach fwoich . Pros. 
rockim Duchem, powiedźiała, Ze miły, 
bydź Konwentow Bundater kami, Przeory: 
fzami, y Swigtemi, co (am fkutek po- 
kazał. Zaraz bowiem od Nowicyśtu» 
dla wyfokich twoich- cnot, Nalzą TE- 


RESA, przyfzłey Świątobliwości nás 
ażieję czyniła. Skończywiay czas No» 
wicyatu, dnią czwártego Paźdżiernika, 
waftępuiącego roku, Solemną uczyniła 
Iroteffyą, pod imieniem Sioftry T E- 
RESY, od CHRYSTVSA: ktore, 
przezwifko, dlá wickízego przečiwko 
Nayfiodízemu Imienu JEZVSA Ná- 
bożeńfiwa, y Swiętey Matki Nafzey 
TERESY naśladowania, za pozwo- 
leniem Frzełożonych odmieniła, y ną 
potym zwárá była TERESA od Pá- 
ná JEZYSA. W tymże Khlztorže, 
przez lat dwádzieščiá miefzkała, os. 
bliwfzym crot rożlicznych » Íplendo- 
rem iaśniejąca. A z | 
Roku Póńlkicgo 1629, ná NoWad1204 

Fundacya drugiego Klafztoru Genueńg 
fkiego pod Tytułem Swictey TERE, 
SY, z dwunafłą drugiemi była pofľana, 
żeby ią Swoiemi przyrodzonemi talen. 
tami, y cnotami ntwierdżiła, alkocwiem. 
była wielkiego rozfądku y dowcipu. 
we wízelákich ręcznych robotach, iá- 
śniała roftropnością , uwagą umyffu, 
między temí wfzyfłkiemi, ktorży fie 
o chwałę BOSKĄ farali, na oftatek 
wízyftkich cnot pełna była» y dlś ten. , 


s fyyyy go. 
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-go była wywyżfzona, na Vrżędy ZA 
"konne, Cztery rázy obrana była Prze- 
oryíz} 4 zawfze z niewypowiedźianą 
mądrością, miłością, y áflektem Máčie- 
rżyńfkim, ten Vrżąd (práwowatá. By- 
ła naturalnie wielkiey dobroci, przy- 
jemna, y łagodna; oraz poważna y 
dyfkretna ; lubo zaś ftarała fie Zákon- 
nicom podobać, y wfzyfikim, we wfzy: 
'fikim zadofyć czynić, nigdy zaś niedyf- 
fymulowała trafiaigcych fię defektow , 
śle tak przyfłoynym fpofóbém, iż ná- 
pomnione Zakonnice, zawlze áffekt y 
wdźięczność ku niey. remonftrowáty. 
Gdy już Vrżąd Przełożeńftwą fkończy- 
ła, z wfzelką piłnością ftáráłá fic zá- 
dofyć czynić poflufzeńftwu , tardžiey 


tnie wfzyftkim, niewdając fie w Kla. 
fztorne interefa, ofobnošči. y chwały 
BOSKIEY pilnujac, z zbudowaniem 
infzych: Gdy zás-kiedy przećrwne w 
czym zdania były, ona (woją melio- 
rowśła roftropnośćią , y zwykła má- 
wiścz Uczyńmy, á kochajmy B O G 4. 


1206 Była modlitwy y Bogomyślności > 


przyjaciołką ofobliwizą, y. ftarała fic» 
nieuftannie BOS KIEY obecności zás 
„Žywaé > dla czego wiernie zwyczayne 
godziny modlitwy, y inne pártykulár- 
ne obferwowała; Miodíza iefzcze bę- 
dac, czefto całe nocy álbo wiekíz3 
część, w Ghorže, fama, albo z drugie- 
mi, bezlenne prow adžitá, czuiąc na Mo- 
dlitwie BOSKIE Y, gdžie ukontento - 
wanie wnętrzne, niewypowiedźiane. » 
y Niebiefkie delicye znáýdowáfá: Lu- 
bo zaś fiabośći y rożne choroby pod- 
czas wCeli cierpiał, niemogła fie w 
tym przezwyciężyć, żeby nie miała. 
poyść do Choru, z innemi fie modlić, 
y Kapłańfkie Pócierże odprawiać. Gdy 
iey niebelpieczeýftwo śmierci przektá- 
dano, tak ffabey do Choru uczę(zcząią: 
ceys wielkim pobożności terminem» 
y Pragnieniem podobániá fię BOGU, 
odpowiadała, cAch gdyby mi BOG tey 
fajki użyczył żebyma w Chorże umarła, 
æ iaka bym to wdśięcznościa przyjęła ss 
przyznam fie, Że» mi lie w Chorže gá- 
wize dobrze dźieie, a nigdy žle. Wiel- 
ce była nabożną .do Swietey Mátki Ná- 
fzey TERESY, z wielkim prágnie- 


R R WBD 


niem naśladowania iey, we wfżyftkich 
cnotach , efobliwie w áffekčie cierpie- 
nia y Miłośći BOSKIEY3 y zwy- 
kła Zakonnic prośić, żeby iey tem fa 
wor, nim;miałą zeyść ztego Swiátá, 
uprošity: Zkąd ofobliwfzą fkłonnością 
ile śiły pozwalały , Ducha umártwie- 
nia, w (obie zachowywała. Będąc cho- 
robą złożona, y od Doktorow ofądzo- 
ná, że dla febry ufławiczney,y krwá- 
wych wymiotow miała fuchoty . bar- 
dzo tym záfmuconá byłą, uważśląc że 
Zakonnych uftáw obferwowić niemo- 
gla y potrzebowała innych ufugi; 


"ktora fię, dla wielkiey pokory, niego- 
dną bydź žádney łafki y pomocy f4- 
AE O ATE, RR 
fobie życząc, bydź pod pofiufzeńftwem, — 
niżeli na Vržedžie, upokaržajac fig che-. 


„Ná trzy látá przed śmiercią čieíž- 


ka ná nie przypadła apoplexya, z kto- 


rey potym wielkie fłabośći ponosiła , 
we wízyftkich prawie ciała (woiego 
członkach, ofobliwie w iedney ręce» 
w krorey oprocz uftawicznego bardzo 


„ciężkiego bolu, żadney władzy niemia- 


Ťa. Zkąd przez cały ten czag w nie- 
uftannych zoftawała Mekách y bolách, 
albowiem gdy ziedney ftrony niemogła 
bez cięfzkiey boleści ręką rufzyć, 4 Z 
drugicy ftrony niechciała od innych 
žádney przyjąć pomocy, žeby im čiež: 
kośći nieczynifá, kiedy iadła, więcey 
Łoleśći nižli posiłku miała. Jednak ro- 
{kazom Przełożonych będąc pofiu[zná, 
zezwoliła, żeby iey iedna zawłze áf- 
fyftowała, częśćią dla fiatości y- niee 
mocy, częśćią dla boiaźmi nowego 4- 
poplexyi przypadku; dla czego: nigdy 
bez afiyftentki w dżień y w nocy nie 
była. Poczęły fie potyw fiabośći co- 
džienne pomnażść, y boleśći przyczy - 
niać; gdyż oprocz wfpomnioney .-pe - 
całym ciele niemocy, prawie wfzytka 

ulchnąwizy, čiefzkie cierpiała altera- 

cye, ktore fię y powierzchownie wy- 

dawały, lubo o nich nic- niepow iada: 


ła, álbowiem twarz. zapalona, pokazo- 
wała wielką wnętrzną Malignę. Glos 
wa iey zas ták ociężała, że iey podu 
nieść nie mogtá, śni fię (ama rulzyé, 
bez pomocy, - = A $. 

Ale te wfzyftkie boleści, bardzo 110% 
iey fię lekkie zdawały, z wnętrznemi 
zrownane boleściami, y ucifkami fu- 
mnieniá, ktore Pan. BOG ná nie, dla 

do- 
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W. M. Tęrefyod Pana Jeżufa: 


dofkonátey proby, y wiernośći doświad: 
czenia, oraz y dla zafług pomnożeniaw 
przepuścił» y „te przez. dwa, albo 
trzy mieślącęo trwáizč >. wielce ią 
trapify + y innych» wzbudzały. do 
kompaflyi +: albowiem: będąc: od. B O-: 
GA oświecona, wlzyftkie (woie niedo- 
fkonałośći widżiała, y z głębokiey pos 
kory » naymnicyfze, zá nay wiekíze (ą- 
dźiła. Dla czego rozumiátá. fię bydź 
naywiękfzą grzelznicą, y žé nic do- 
brego, ale wiele złego, w žyčiu fwoz 
„im, popełniała , co ją do defperácyi po- 
-budzało , jednak ta rozumnie zwycię- 
żając, wielce fie ciefzyła, że to mogła 
dla miłośći BOSKIEY cierpieć, żadney 
nie przyimuiąc pociechy 3, ktera (obie: 
fpolobił. Pan do cierpliwości, zá ofa- 
„bliwfzą Ofiarę.  Wfzyftko iey Giało. 


, fakaradne wrzody ofypały, ktore iey 


bol, nawy y nieznośny przyniofiy>. 
„oiobliwie w ten czas, kiedy ie Gyru-. 
lik opatrawał, álbo. przečinál. Zá- 
dnego w niey członka, bez. boleści nie 
było. y víta miały mękę (woie, gdyż: 
fę iey na famym języku zrobił. wrzod 
wielki, z wiełką intumelcencyą , ktory 
iey nie wypewiedźianą boleść przy- 
nosit: 6 a 
Ná tak zmęczoną wewnatrz y po- 
wierzchownie. wcyźrał Pan: l wier-. 
ną we wfzełakich dalegliwośćiach wie. 
dząc, chćtał ią pocielzyć, y nawie-. 
dźić. Przeto. wnętrzne umyflu oddáli-. 
wizy od niey učiíki, Niebiefkiemi, ią 
konfolácyámi napełnił: albowiem, W; 
Sobote Kwietnią, ufpokojona y wefo=. 
fa, prosiła o SAKRAMENT oftá-. 
tniego. ponazania, ktory z wielkima 
Nabożeńftwem, przyjęła, > W. Niedźielę. 
zas, prositáco Nayświętfzy CIAŁ A 
CHRYSTOWEGO. Wiśtyk, ktorym, z. 
nieporownaną pobożnością, y, pokorą 
pośilona zofłała. - W. Poniędżiałek » po, 
Kommunii Swiętey , zdało iey. fig, iže. 
przychodziła do. Zdrowia», y; wsfelía3. 


> fę. pokazała : około, pułnocy » dwie Zás. 


konnice>. ktore przy nieg śllyftowóły + 
wielki bardzo: przyjemny. zapach ,: má-. 
klztałt piamowego,, w. iey; Geli czuły:. 
ktoremu fie niezmiernie dźiwowóały y. 
jedná, do: drugiey-rzekła:. Siofiro motá, 
wdżięczny tu, czuć zápách, z. ked; fie 
yžiať č A gdy. obiedwie z. wielką pil: 
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nośćią: (zukájaes. chciały tego -doyść 
nic wonnego znaleść nie mogły, (co 
też y drugie nazajutrz uważały > lubo 
dla wrzodów y rán» bárdžiey by po- 
winien bydź fetor, niz zapach. 


„Jedney z wyžey. pomienionych Zá- 1219 


konnic » zdało fię „że ftyfzała Muzykę 
bardzo wdżięczney Melodyi, agdy: fię 
do okná w Geli zbliżyła, żeby mogła 
pojąć » zkąd te muzyczne głofy fiychać, 
nič nowego pojąć nie mogła» tylko w 
dufzy fwoiey , wielkie Nabożeńftwo 
y pociechę uczuła ». jednak fię potym 
dowiedžiálá : że ow tak bardzó wdžie- 
czny zapach; y Niebiefka muzyka: by- 
ły fkutkiem niektorey łufki, y fawo- 
ru BOSKIEGO, ktory Wielebná Matka 
w owę moc odebrała. iak potym fama 
powiedźiała. Gdy iey- zaś. názajutrz 
„powiedžiánio., że było Święto» ZWIA- 
STOWANIA  Nóayświętfzey MARYI 
PANNY: do ktorego ona była wiel. 
ce Nábožna.. > Prosiła Sioftr. ážeby 
fię zá niç modliły s Jedne tež. Zákon- 
nice. obligowafa. , ażeby przyimuiąc 
Nayšwietíz4  KOMMUNIĄ, podžiskos 
wała za nie BOGU, zá odebraną fá- 
(kę, tey mocy fobie, pozwoloną ż 
O ktotey potym czyniąc relącyą> ©- 
znaymiła ięy, że widżiała Świętego 
FRANCISZKA XAWEREGO, 
światłością Niebiefką otoczonego, kto- 
ry: iey. pociechy dodąwał, y do. čier- 
pliwośći zachęcał; oznaymuiąe iey že 
fię wkrótce jey boleśći zakończą y o- 
bięcuiąc iey fwoią z drugiemi 5Wiete- 
mi, przy śmierci afyfiencyą. 


Ľubo, iuż była blifką śmierci, Zá-1211 


wíze dofkcnały bardzo rozum > y ro- 
zeznanie miała, fiyfząc wlzýftko, co w 
poleczniu, Dufzy iey mowiono; y in» 
nych do, mowienia Pfalmow y modle- 
nia fię pobudzała, profząc żeby gło- 
śniey. mowili Gdy ią inž mieli ża u- 


marłą, znowu odetchneta, y gdy 14 o 
ço; pytano, odpowiadała, akty heroi- 


cznych chot czyniąc, y polecaiąc fię 
Nayfiodfzęmu Odkupičielowi fwojemu, 
A, palce rąk podnofząc, na znak utwiera 
dzenia przymierża, ktore była. z nim 
uczyniła Na teu czas widżiana była 
bardzo. wefoła, pokazuiąc że ią na iae 
kaś. wielkg Uroczyflosé : y wefele wow. 
tano., dla czego, fię czafem pytala, kto- 
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by iey wołał? Y gdy iey odpowiedžia- 
no, że iey nikt nie woła, rżekła onan; 
fiyfzę tu kogoś do mnie mowiącego? 
TERESO podź prędko, już caas if: 
na ktofy głos” odpowiadała częfto te 
Pfalmu ffowa: Mnie czskaja Sprawie- 
dliwi, poki mi mie oddaje nadgrody: Z 
kąd iawnie fie widżieć dało; iż ims 
więcey boiażni, ta błogofawiona Dus 
fza, o Zbawienie fwoie miała, tym» 
bardžiey ią BOG Wfzechmogący utw ier- 
dzał, y więklzey iey pewnośći pos 
zwolił. 
Z temi ofobliwfzemi łafkami, y z 
 dofkonałym» zmyftow zażywaniema 
aż do puł dnia Wielkiego Piątku była, 
w ktory koło godžiny drugiey w noc 
konać poczęła, na ftoiących oczy o- 
bracśiąc, niby ich żegnała y na fzczę. 
śliwą drogę o błogoftawieńftwo prośi- 
ła: Potym w Niebo oczy: podnież(zy 
Anielfką układnośćią, obecnych do nie- 
wypowiedźianego affektu pobudźiła.. 
Ktore z takąż układnośćią fpufzczaiąe 
zamknęła; y w ręce Oblubieńca fwoiego 
Dufzę fwoię, ( tako fše pobożnie wie- 
rżyć może) oddała. We wízyfikich zaś 
nabożną chęć do (wego naśladowania, 
zoftawiła: Dnia dwudżieftego džiewi3- 
"tego Marca. Roku Pańfkiego 16 g 2. 
Drogą śmierć flugi (woiey, chciał 
Pan ofobliw(zym Dzwonow odezwae 
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niem fię potwierdžié. Noc była wiel- 
kopiątkowa , y w Zalobie Koščiot zo» 
ftawał, po śmierći Zbawiciela Nafzego 
GHRYSTVSA JEZUSA, ktory 
czas“ dzwonienia nie praktykuią, y 
Zakonnice niedzwoniły: A przečie wie: 
du tak blifko Klaíztoru jako y daley 
miefzkaigcych, 
dzwony z podžiwieniem fmutno dzwos 
niące ftyfzeli, z przeftawaniem trożakim, 
jak dzwonią na pozdrowienie Aniel- 
fkie, według zwyczaju nafzego. Gdy 
czci godne Ciało wKnáčiele było wy- 
ftawione, zbiegaiąc fię zewfząd świece 
cy; powinnym ie ufzanowaniem czdiii, 
y © kwiatki, w ktore przybrane było, 
y inne rżeczy, ktore Się Ciała iey ty- 
kaly, za Relikwie prosili. Zrobiony 
z iey Habitu Szkaplerz poffáno do Pas 
normu: do Nafzych Zakonnice Konwen- 
tu Świętey TERESY: ktory Gudas 
na tym mieyfcu do tąd fprawuie. Mię- 
dzy innemi Xiężnę de Padieco ciężarną, 
y iuż o żyćiu delperuiącą, od naftępu- 
iącego niebefpieczeńftwa, przez przy. 
łożenie uwolnił, y do pierwizego zdro- 
wia przyprowadžit, tylko fie chora. 
Wielebney Matki przyczynie poleciła: 
Za ktore Dobrodžieyftwo“ dżięki B ©- 
GV y Wielebney Matce z wefeiem. 

oddała. m 

c 


wielebny Sify MARYI A GATY, à 


KRZ 


em lelebná - Sioftra MARYA, 
ia AGATA od KRZ YZA, 
As zwana naświedie, Lelia_ 
UNA 7 Gagliardi; z Szlachetnych 

IG w Genuy Rodžicow. Panau 
(= Woyciecha Gagliardi, y. Pas 
Juftyniany, Roku Paňfkies 


ni Kamilli 
BO 1990. w Miešiacu liftopada, urodzo= 
ná ieft, ktorych nieporownaną pobo- 
żnością, Niebu raczey, nie žiemí była 
wychowana. Była BOGV ubrbiona: f 


LE A, 


poprzedzona błogofawieńwami, bo 
piątego roku wieku (wego iefzcze nie- 
ikończywizy: ; w dolkonałym rozumie 
będąc, BOS KIEMI oświeceniami na- 
pełniona, y do miłośćt Oblubieńca Nie- 
biefkiego: przychęcona zoftała, y nie- 
zwyczaynym Ducha Nabožeň(twem.s 
y Serdecznym affektem, za wieczną fig 
fiużebnicę Panu powołuiącemu” oddała, 
temi Nayswietízeý Panny MARYL 
Pani Nafzey ftowami, Oto je ďuzebnica 
Pans 


zgodnie świadczyli, jż ` 


FERES oi 


Z. 5, Maryi Agaty, od Krzyża. 


Paň/ka, miech mi fig fánie według fowa: 
#wego. Od tąd tak fię w dobrych u. 
czynkach ćwiczyła y do cnoty ikłon-. 
ną była, že w'niey żadney džiečinney 
płochośći odtąd niewidżiano; y tak po- 
è ważny rozlądek miała, że wżięty od 
BOGA roftroprośći dar, nad lata wys 
dawał fi: w niey: Była natury bardzo 
powolney, (pokoýney, poiętney, fkłon- 
ney, y roftropney ; Y niekiedy dyfkurs 
prowadząc, racye w mowie tak dowci- 
pre y fkuteczne przytaczała, że flu- 
chaigcy w podżiwieniu zoftawali. 
czego ią CWifirzynia mała nazywali. 
Wielką dnia częsć na Modlitwie y Kiąg 
czytaniu trawiła, y łatwo poymowa- 
ła ca czytała. Gdy šiodmy rok wieku 
fwego zaczęła, mowił zMatką y z Sioftrą 
fwoią, kiedy bedžie do Kommunii Swic- 
tey przyftępowała czym wielkie tego 
Niebiefkiego fiołu pragnienie pokazu- 
iąc. zafużyła lobie predíze od Spo- 
wiednika. po:welenie, przyftepcwania. 
do Kommunii Swietey. TE 
Z tak fzczęśiiwych początkow rofľa £ 
217 latami. w Naboženňítwie, w pragnieniu 
podobaniá fię BOGU, ćwicząc fię w cno- 
tach; y w umariwieniu; DIA tego iuż 
odtąd niewinne Ci: fo (woje kárátá, y do 
ufiug kochárká (wego. niewolita. Jaka 
też y wolą włalną, ktorey żądze zá- 
wize na pożytek, y dobro obrácátá + y 
w niey fłatecznie trwała, chcąc fię 
- we wizyfłkim Panu ROGU  podobść. 
Gdy już miała dwadźieśćia fześć lat» 
dawno: pow ięte: Stánu Zakonnego prá- 
gnien£, Matce fwoiey opowiedżiaw(zy s 
chciała do fkutku przyprowódźić, y zá. 
Inftancyą Spowiedniká, prágneľá między: 
Nafze Zakonnice: Genueńfkie, Kláfztoe 
ru JEZVSA y MARYI; bydź pos. 
liczona: lecz wiele w tey Swiętey, 
fprawie trudności ponioffá, w ktorych, 
fig z gorzkosčia Sercá, y łzami ná wo» 
łą BOSKĄ zdała. Nád iey utrápie«: 
niem mając Pan pelitowánie, temi ją. 
ciefzył fiowy; Gzego fe. trapit jám: 
jet mocny, y wfyfiko przemogę, będźief: 
Karmelitanka Bolo, do tego kowiem Sté- 
um przeznaczyfem čig: y tak fig ftało, 
gdyż po ułatwionych wfzełkich tru- 
dnościach, nád nádžicie, y włóaśniew 
Cudem, pozwolenie od Przełożonych. 
z Rzymu przyfzło. Więc z (polnym 
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Dla: 


468. 


Zákonnic Applauzem , vy wielką fwoią 
pociechą przyięta ieft, w pomięnionhym 
Kłafzterze, Dnia fze(nafiego Miešia cą 
Kwietnia, ktory był Foniedžiátek Wiel) 
konocny, Roku Fáňfkiego, 1628. Z 
wielką potym DĽuchá -gorącośćią , y obe 
fcrwáncyg Zákonná» Rok Nowicyśtu 
przetrwała, ktory (koňczywlízy, So- 
lemną uczyniła: Frofeflyą, Dnia. dwu- 
dżieltego Siodmego Kwietnia, Roku Pań: 
fkiego; 1629. 

Dia wyfokich talentow, y nie Porrerg 
rownánych cnot> będąc. Miftrzyni No- 
wicyufzek, Matce Hieronimie od Nay- 
świętlzey PANNY, wielce przyjemną, 
záproízoná była od niey, na Nową 
Gerueńfką Swietey TERESY Fundás 
cyą: Przyięła záproízenie, zá -ofoblie 
wą łafkę, y wielkie. Dobrodźieyftwo 
od Pana. lubo od Sioftry fwoiey ro- 
dzoney , Gecylij od Swiętey TERFSY 
fobie nayukoshóńfzey , miała bydź - od- 
łączona. Była w. wlzyfikich cnotźch 
Zákonných znaczna. lokory bárdzo 


przeftrzegała: ktorą uniżonym rezu- 


mieniem o fobie oświadczyła, nazy- 
wijąc fię naczyniem nieczyftym, y do- 
naypodleyfzych ufiug » chęć fwoję. o- 
bracając, wfzyftkim fie Zakonnicom pod. 
dajac s ktore z wielkim ufzanowaniemu= 
czćiła, (fpołecznośći ich. niegodną fię 
bydž fądząc, y profząc, aby ią iako 
nay nikćżemniey (ze zwierzątko, dla grze- 
chow godną piekła znošity. Z tey po- 
kory tak glebokiey , rofia w niey mi- 
łość ofobliwfza uboftwá, ktorą w ubos 
giey Celi, y- fúkniách wytártych, śle 
czyftych ná oko pokázowáfá. ŻE, 

_ Była Obferwáncyi Zakonney pil-1217 
puiąca, punktualna do wízyftkich ák- 
tow (polnych, innych zás czálow, o- 
fobnośći y milezenia., z pilnoščia 
przefirzegala, y gdy był cza? no-- 
wienia, 0. famym BOGV. y rżeczach 
Duchownych rozmawiała. Była po- 
wierzchownie fkromna, y poważna, 
We wnetržnié zaś nięufiannie obecnością 
BOSKĄ čielzyta fię. Była zawízes 
Frzeložonym.y Spowiednikom poftufzna, 
ktorym. nigdy w. nayčiežízych (pra- 
wach mie odmowifá. - Znaczną miłość 
miała, ku bliźniemu, z ktorey, nad ich 
nędzą ubolewała, w potrzebach rato.- 
wała, y w učiíkach čieízyta, jeżeli 
zaś 
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zaś rozumiała że kiedy kogo" urażiła, 
z wielką pokorą y żalem odpufzczenia 
prośiła. Miłości ku BOG V. była gorą- 
cey, y cà džieň fię w niey pomnažáta, 
ktorey tak gwałtowne impety. ponośi- 
ła, że- każdego” momentu zdała fię us 
mierač: tak záš iey lerce tą miłośćią 
gorżało, że potrzebowała częfto o- 
chłody powierzchówiey , y tę gorą: 
côšé, w naywdżięczniey(ze chor akty, 
w pobożne weftchnienia , y“ nieuftanne 
widzenia BO GA pragnienia; zamieniać 
fię zdawała. Ten ogień pokuťámi y ue 
martwieniami gaśiła, częścią dyfcypli“ 
ny furowe y krwawe czyniąc, częś 
śćią oftre cylicya y łańcutzki żelazne 
nofząc, y poty á częfto na famyms 


chlebie y wodžie odprawuiąc« — 

Była do Swiętey Matki Náfzey 
TERESY nabożna, ktorą naśladować 
pragnęła; we wfzyfikim, ofobliwie w 
pragnieniu cierpienia? Dlaczego miała 
zwyczay mowić Z nią częfło : Pániej 
álba cierpieć; albo umrze: To w niey 
zapalone do cierpienia pragnienie, chciał 
wypełnić Pan, dla tego rożne y ciężkie 
przepuścił ná nię choroby; Ktore čier: 
pliwie y weleto przez lat trzydźieśći 
znośiła z zadumieniem Dôktorow kto- 
rych lekarftwa čieľzko ią dręczyły, á 
że piewiedżieli przyczyn choroby, nie 
iey fwoiemi lekarftwami, pomoc nie- 
mogli. Y nie tylko temi mękami čia: 
ła, frażebnicę fwoię czyśćił Pan, ale 
też y in(zemi  piekielnemi prześldo: 
'waniami fpofobił ią do šiebie, albo- 
wiem z BOS KIEGO dopulżczenia po: 
kazuiąc figiey Szatani witráíznych por 
'ftaćiach, džiwnemi ią fpofobami trápi- 
li, ráz ią uduśić, drugi raz utopić; 
albo zepchnąć, albo innym (pofobem» 
zabić cheąc, lecz co ią nhadewlzy- 
tko trapiło; było to iż wierzyła że» 
dlá defektow (woich, była od BOGA 
opufzczona„, y fprawiedliwie miała 
bydź odrzucona. albowiem defekta fwo- 
šej za nayčiežíze fądziła, Przeto fig 
maprzod bála, żeby nie była od Szata- 
ma źżwiedźioną, y nic innego nie miá. 
ła tylko gęfte rozumu ciemności, y ná 
woli wielkie učiíki, ktorą Duch blu- 
žnieríki napaftował: lecz potym w po- 
środ tego pomiefzania, y duchowney 
fťarczki, ZBOSK A pomocą tryumfos 
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wała. Gdy zaś pełne miłośći żałe 6 
fwoie opufzczenie, przed Fanem BO. 
GIEM czyniła, fyfzała mowiącego 
do siebie; Nieboy fe MARTA, cA 
GATO; bo já ieftem przy ťobie.s. 

Po tak długim drogi czyfzczącey q2:$ 
czasie, do ofwiecaiącey y oczylzczaią. 
cey, fzczęśliwie przyfzľa: Z kąd, lubo 
była w wyiawieniu BOSKICH łatk, 
fobie: powierżonych „ fekretna, twier= 
dzą iednak iey Spowiednicy, że w wy- 
fokim była bogomyślności fłopniu, w 
ktorym częfte zachwycenia, widzenia 
Świętych, tak iawne iako y przez poie- 
čie rozumu, te icft Nayświętfzey MA- 
RYÍ Panny, GHRYSTVSA, Pana y 
Niepoiętey TROYCY Przenayświętlzey 
iniewała y wiele łafk od Niebielkiego 
Oblubieńca odbierała > przy Swiętey 
Kommunii,na Modlitwie, w wnętrznych 
rozmowach; y w rozumieniu Pfalmow, 
ktore odmawiaiąc, niepoiera Ducha fio- 
dycz, y w niey - zatopienie fię czuła. 
Aie iey nic drožízego y przyłemniey= 
fzego niebyło, iako džiwne iąkieś u-- 
czucie, że BOG w iey (ertu: przemie- 
fzkiwał, po wielekroć od niey przyię- 
ty, ztaką fodkośćią miłośći, y ufpo- 
kojeniem w wylokiey bogomyšlnosci ; 
że iako fama Spowiednikowi powies 
dźiała, ledwie co nieprzyfzło do tego» 
žeby $ię w nicy z wielkiego gwałtu 
ferce było rofpukło. 

Ze łalkawy Pan., mia upodobanierzto 
z wiernemi dufzami przeftawać y kon. 
werfować, dla tego im-też zwykł fię . 
żwierżać fwoich fekretow, przez co 
dichem Prorockim napełnione przyfzłe 
rżeczy opowiadaią, y fkrytośći ferca 
przenikaią. Przeto y ta Wielebna fiu» 
ga CHRYSTVSOWA, wielu dufz. 
tak na Żiemi, iako y w Czyfeu, nawet 
y w Niebie zoftaigcych, z BOSKIEGO 
obiawienia, ftan poznawała. Obiawiła 
(wemu Spowiednikowi, pewnňy  fekret 
famemu BOGV y fobie iawny, wielą 
przed tym dniami wiedžiala o przy** 
fzłey śnierci V RBA NA Olmego Pá- 
pieża, yo INNOGENTYM Džies 
Siątym naftępcy iego. Wiedžiafa przed 
czalem chorobę y Smierć Pana Káro- 
la Doryi, Kiążęcia Turfeńlkiego, y 
wiele innych fukceflow do domu iego 
nalezących. Miała łafkawe obiawic- 

i nie 
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mie przeznaczenia (woiego. Gdy bo- 
wiem pewnego czafu po Swictey Kom- 
munii, była w głębokiey defektow fwo- 


fiuchaigc Mizy Świętey, y w fwoich 
Modlitw ách, pewną Zakonnice Panu 
BOGV folecaiąc, (ktora fię do nicy 
udała w pewnym fkrupule, dla które: 
jo w dżień Vroczyfty do Kommunii 
ŚWiętej przyfłąpić nie śmiała) ufiyfza: 
ła rolkaz famego Fana, aby iey rzekła: 
se figę od Kommuný nie powinna wstrzy- 
mowad. Temù BOSKIEMYV rozka- 
zowi dała odpor, dwa albo trzy razy. 
częśćią, bojąc fię ofzukania y Sżatań:- 
fkiey illuzyi, częśćią iż rozumiała, że 


te 


z nia miefzkać, y miefzkniac falk iey 
fwośch udžiehé. Gdy tedy | Ommuniko- 
wała, otobliw(zego ná fumnieniu ulpo- 
koienia doftąpiła, 

IŻ2I 
że inną Zakonnicę znalazfa w fkrupug 
łach zofłaiącą, dla ktorych chciała fię 
od Świętey Tom muňii wfrzymać? ale 
ta fľužebnica CHRYSTY SOW A, 
od BOGA będąc oświecona rżekła ičy: 
Zádnsy mie mák winy wtym, coć fig tra. 
filo, przeta ubokoy Sumnienie, y do Swig- 
fy KOMMUNIT przyfłap: gdyż PAN, os 
fobliwfes tajki pozwolić ci chce, w nad- 
grodg tego cos ucierpiała;  Vfiuchała cs 
ná, y w-przyjęći: Swiętey KOMMY- 
NIJ, Niebieíkim. Światłem była oświe- 
cona, y od=padobriego pomiefzania. 
wolną zoftała.  'Taż fama Zakonnica > 
w dżień Vroczyfty Swiętey: Matki Ná-. 
fzey TERESY, dłużey fe modląc w, 
Ghorże,ą o'obliwfzą łifkę od BOGA 
y Swigtey Matki odebrała: z ktorą fię 
potkawizy -Náfza MARYA AGATA»; 
winfzowała iey tak. fzczęśliwego dnia ;. 
źle że ta Zakonnica, to wfzytko; co 
fie iey trafiło chciała utaić, Ná(zá MA- 
RYA AGATA, wfzyftko jey porzą* 


Trafiło fię innego dnia Kommunii, : 


e 


dkiem powiedźiała, co bylo z iey zá- 
dumieniem, y upomniała ią: žeby fi 
całą we wízýftkim Panu BOGV odda- 
ła; ktory iey całey pragnął; y žeby“ 
poczęte na ten czas pragnienia, lubo 
ż niejakim Krzyżem, y boleščia wy- 
pełniła: co wfzyftko ták fi ftało, já- 
ko przepowiedžiáfa: => 
Gdy już czas Smierči naftępował 122 

ha pomnożenie zafług, y dla dofkona- 
łego CHRYSTVSA Vkrzyżowanego ná: 
śladowania, wiele učiíkow duízy , tey 
fwoiey Oblubienicy» y čieízkie ná čie- 
le bolešči Pan zgotował. Dnia ofme- 
go Liftopada, Roku róg. zbytnie hu- 
môrow zebranie čierpiac, tak fig žles 
miała, iż w naftępujących ośmiu mie- 
śiącach, przez ktore żyła» wiele do- 
łegliwośći ponosiła. A gdy codżień 


dwa álbo trzy Mieśiące , muśiała ufta- 


„wicznie na łofzku šiedžieť , we dnie 


y w nocy, nie mogąc by naymniey 
głowy fkłonić; tak dla wfpomnioney 
inflámmácyi, ktora fię iey welfprzeć bez 
boleśći niedátá: jak dla cięfzkiey {ere 
ca oppreflyi, ktorą by mogła była bydž 
zadufzona. Nic iey nie pomagały Do- 
ktorow lekarftwa, ale tylko famo. oddá- 
nie fię dofkonałe na wcią BOSKĄ, kto- 
rym Krzyż ten cięfzki, na 'więkfzą 
Ghwałę BOSKA x y ufprawiedliwienie 
fię z fwojch dęfęktow+ chętnie przyi- 
mowśła. Do tych ćięfzkich Ciała bo- 
lęści. więkfze fię do dufzy łączyły; to 
ięft učiíki ftrafzne, y zbytni ftrách 
nafiępuiącey Smierci gdy: bowiem z po. 
kory ; nie fadžitá fię bydź gotówą naw 
Smięrć, bojąc. fie BOSKIEGO Sądu, ták 
fig Smierci lekáta, że fię to jáwnie wy- 
dawało ; lubo, wolą twoię z- BOSKĄ; 
według wyżfzey częśći, dofkonale łą- 
czyła, jako, Spowiednikowi fwemu opos 
wiedžiáfá. Ták zás wnętrznemi; 

powierzchownemi. dolegliwoščiámi by- 
ła sčisnioná, przy flábošči głowy, że 
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ze do každey pobozney mysli y aktu 
cnoty, cięzki gwałt miatá. 


1223 Objawił iey PAN, że miała w 


pełności bolow, te jeft wfzytka fkrży- 
wiona, y az do ziemi nachylona, Zoe 
fzpeconą y na weyzrenie Stral(zną twarzą 
umierać, aby mu na krzyzu umieraiące- 
mu była podobna. Dla czego rzekła 
fwemu Spowiednikowi, żeby iey nie- 
kazał kłasć na łofzku, albo od ziemi 
podnośić: Prosiła tez y Zakonnic» 
chocby ią pod czas konania nakłonioną 
y wiele cierpiącą widżiały, żeby iey 
dały pokoy, y tak ią zoftawiły; bo ta- 
ka wola była (wego Odkupiciela. O- 
ftatnich tedy dni zycia (wego, tak by: 
ła nakłoniona y (krzywiona, ze ią mue 
śiały cztery Zakonnice uftawicznie 
podpierać, żeby nie upadła. Nayfwię- 
tízy Ciała Chryftusowego Wiátyk, y 
Oftatniego pomazania Sakrament, zwiel: 
kim ufpokoieniem, y nabozenílwem > 
na (woié na ten czas pecięchę, w tak 
wielu, dolegliwościach odebrała. luz 
wcale wynifzczona, powtórnie Kom- 
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munikowała, y fpytana capli czego mie 
ćierpi, coby iey udręczenie y fkrupuł przy- 
nosiło Odpowiedziała Zła/ki Bo/kiey ie-. 
fem — ujpokorona y zdałam fip na 
wola jego, Gdy ią (ratan chčiať pô- 
miefzać, jaka iey niedofkonałość za: 
rzucające Odpowiedziała; to iefi prawda, 
popełniłam, alem fie [powiádaťa, wiem iż 
BOG ieff Miłośierny y przepníčiť mi. I. 
w krotce potym przydała; Zwycię zyliámy. 
Prosila potym o (powiedz. y po Spo- 
wiedzi ufpokoiona zoftaľa: Mowiła 
na ten czas, Pfalmy niektore, Skład 
Apoftolíki, y inne Modlitwy; a gdy 
około niey ftoiący niepoftrżegli, w opi- 
nij Swiątobliwośćt umarła o pałnocy: 
Z czwartego na piaty džicň Lipca, Ro- 


ku Fańfkiego 1662. Wieku (wego 


fześćdżieśiątego pierwfzego, z polową 
na drugi. Spowiednik ktory. iey ftu. 
chat oftatniey Generalney Spowiedźi, 
twierdził, po śmierci iey». že odebras 


ney łafki na Chrzčie, nigdy nie utra. S 
Giła, ale w uftawiczney z BOGIEM 


miłości p rzeftawala. 


Wielebnego Oyca BERNARD A, od Świętego "a 


ONUFREGO. 


z lelebny Ocieć BERNARD, 

-od Świętego ONVFRE- 
GO, zwał fię na Świecie 
JAN HIERONIM KC- 
STĄGVTA, w Genuy> z 
Szlachetnych uťodžiť fie Rodžicow, Ro. 
ku Pańfkiego, 1601. Dnia jedenaftego 
Czerwca , ktory byť Poniedziałek Swią: 
teczny. Odiec iego zwał fi; Grzegorz 
Koftaguta ; Matka zás Kamilla, ktorzy 
{wego JANA HIERONIMA w Koščie- 
le Katedralnym ochrezonego, dła Pię- 
knych przymiotow nad innych Synow 
kochali, y dła bardzo wielkiey iego 
iefzcze w dźiećińftwie przychylności » 
do. rzeczy Swie" „ch, cnotliwym y po« 
bożnym nazywali. Albowien, gdy 


iefzcze był w pielu(zkách , ieželi: kie- 
dy płakał, potrzeba było, żeby go 
Mámká do blifkicgo Kosćtoła Świętego 
go DOMINIKA zaniofia, dla ufpo- 
ienia; gdžie wielorakiemi ucałowania- 
mi, y uízánowániámi , Vkrzýžowáne- 
go CHRYSTVSA, ufpokáiat figs y 
tak rozwelelonago do domu odnolzono;: 
ktore Nábožeňítwo, záwlze potym w; 
fobie pomnážať. Mámká także pilnie 
uwážátá < jako Niemowlątkiem będąc; W- 
dni Piątkowe, y Wigilie, fk-omnie nás 
zbyt, rano tylko y wieczor pokarmu 


zażywał, lubo innych dni, częfło y > 


do woli fat, iakby fię odtąd, do nie 

iakiego poftu przyzwyczáiat. - Móaiąc- 

trzy látás Śmiertelnie zachorował s 
ale 


| 
| 


12 


W. O. Bevnárdá, od Swietego Onufrego. 


„śle po uczynionym od Rodziców: Szlu- 
bie, Panu BOGV, Návšwietízey PAN» 
NIE, y-Swiętemn FRANCISZKOWE, 
dolkonále ozdrowiał; dlá czego Fráňci: 
fzkaňíki Habit ż Nabożeńftwś, przez 
niciáki czas: nosił, będąc odtąd bardzo 
naboznym, do Świętego FRANGI- 
SZKA. Między małemi Bráčia, džiečiné 
nie igrálacemi, on zárownié latami 
džiečie, śle rozumem, zdał figę bydá 
Seneką , uważnie rzeczy czyniąc, ofo- 
bność kochśiąc, Ołtarze w domu, w 
Ogrodzie zás Puftelnicze Gełki fláwiá- 
iąc, o czym- wizyftká myśl, wfzytko 
iege było fláránie. 

W. iedenáftym. Roku wieku fwoie- 

80 s. ná Pufzczą, wraz Z dwoma Koh- 

dyfcypułami fwoiemi, potálemnies u- 

fzedł, w fára dżień roczny Národze- 

nia (woiego, w ktory przypádta Vro- 
czyftość Przeneyswietízey TROYGY+ 

y trudną drogę zaczął, śpiefzno na Pu- 

=i má okropne Gory wfe- 
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fzczą idący y ża 
puiąc. aby cały bieg życia fwoičgo, 
Qycu Świńtłośći fużąc, modlił fię w 
fkrytośći mieyfcń , ludžiom nie wiádo« 
mego, co było pewnym znakiem izczę= 
ścia iego. przyfzłego: albowiem tam w 
kilka lat, Klafztos Puftelniczy wybu- 
dowawízy pod Tytułem Swiętego JANA 
CHRZCICIEL A, on fam, naprźod 
iako- profty Zakonnik, potym iako Przea. 


łożony, przez całe trzy lata zoftawśł - 


o Towatzyfzom w'drodze tako Opat, ra. 
dą, rżądem, y przykładem prezydował: 
Ktorży uteíknieni na ofobności, żadną 
miarą utrzymać fip niemogli. Przeto. 
gdy naprzod ieden z nich powročit fię 
do Genuy-, 
."wrotu gotującego fie za pierwizym, mu- 
siat fig y (am. wrocćić do fwoich,. kto+ 
rych (woią niebycnością zafmucónych 
zaftawfży, fwoią ich. przytomnośćią 
uciefzył.  Poprzedźił: go BOG błogoa. 
fawieńftwami (woiemi, ktore mu przez 
iednego wiernego fuge fwego obiawił:: 
ślbowięm malac Nabożeńftwo do Swięa 
tego. FRANCISZKA, Nafz BERNARD, 
dor Kosčiolá zakonników iego,. ściśley: 
fzty Oblęrwancyj, uczęfźczał pod tyś 
tutem: layświętfzcy MARYI Panny». 
de Pace, gdżie też miefrkał pewny. Zá- 


_kennik opinię Swigtobliwošči fľawný, 
ktory częfto, widniac: Nafzego BER- 


6 Adaśfa 


Widząc drugiego do po- 


472 
NARDA, winfzował mu y mile go 
obłapiwfzy upomniał z seky niefkotcko= . 
me dśięki oddať B O G U, 3 ochotnicy fla 
rat mu fię Ruži, pshieważ miał o nima 
od BOGA- objawienie, że go do wieczney 
Chwaćj przeznaczył.  Olzczęśliwa no- 
wina! ä 
Gdy co raz w dalíze látá; pi 

roffá też w. nim Niebiefkich rżeczy 
miłość, á wzgardą žiemíkich + Z kąd 
wkrotce pragnienie zabrał fiuženiá Pá- 
nu BOGV, w Reformowanym Zakonie, 
Gdy zaś 0. obraniu fobie takiego Zá- 
konu zámyšlat, pobożnemi uczynkámi 
bawił fig w domu Qyca (woiego, to 
ieft poftami, pokutami , Świętemi. ró- 
zmyślśniami, játmužnámi .ná ubogich» 
ktorym. iefzcze małym» będąc, (woięw 
śniadanie dawał: Słowa iego były bár- 
dzo pobożne, ktoremi y Sioftry od świąg 
towey Márnošči odwodźił, y do pra- 
„gnienia Niebiefkich zachęcał , in(zych 
defekta £xkuzowát, a Siebie wfzyftkich 
ułomności Heríztem názywát. Te y 
tym podobne Pobożnośći ćwiczenia, 
wielką w Rodźicach onim uczyniły (u- 
fpicyą, że pragnął żofłąć. Zákonnikiem, 
ale on Rodžicow niechcąc iefzcze zá- 
fmucać, przybrał fig -w Toggi y ná 
Juryfprudencyą ehodžil, pod. pretextem 
że miał iechać do Ržy mu, aby iakiey 
Prelatury u Dworu Rzymfkiego doftą- 
pił y tym (polobem pragnienie (woie 
witąpienia do Zákonu y. zwykłe (woie 
umartwienia utáiť, Do Zákonnego ży- 
«la chžiaf go Pán Przygotować y wye 
probować, ftrafzną  przećiw  wierże 
poku(a, ktora go przyprowadźiwizy do 
nieznośnych myśli ućilkow, y ciała 
siły ofiąbiwfzy, práwie. znilzczyła., 
dla czego Očiec. Przeprowádžiť go do, 
jedney Vši welołey; žeby tám ná zdro- 
wym powietrzu przy. innych: dywer- 
tencyśch. Przy fzedł. do. siebie ; ale. tes 
žiemíkie ‘Pociechy , nic mu nie pomo: 
gły : „ktory a abieľikich tylko fzukał. 
oa UZ mial ošiemnáfty srok, sdy: po- 
czat fkuteczniey o Stánie A 
zá mýslác, nákládiad. fie. do. Reforma. 
tow Świętego FR ANGISZK A, przy 
Kościele Nóyświętizey MARYI PAN- 
NY de. Pace zoftających, gdżie miał 
Pobożnego. y uczonego Spowiedniká: 
ate brata fwego ftarfzego, Jana Anto» 
niego 


Podrśftał, 


4 
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niego przykładem, wżiął áffekt do Na: 
fzego Zákonu. Ten przed kilka lat: 
prosił o Nóafz Habit, ale zá Rodzicá 
{wego períwázya zaniechał: teraz zaś 
. z niebelpieczney febry, powroćiwfzy 
do zdrowia, y dawne odnowilzy prá» 
gnienie do Nafzego Zakonu, zwierzył 
Aç woli (woiey BERNARDOWI Ná- 
„fzemu, ktory zaraz wolą (woię z nim 
łącząc, zoftać Kármelita Bofym poftáno« 
wił. Przyjęći w Genuy do Nalzego 
Konwentu Nayświęt(zey MARYI PAN: 
NY de Samitate, (ktorego Przeorem, 
był Očiec Piotr Fránčiízek, od Náy- 
 świętfzey PANNY, y Mógiftrem No- 

icyufzow , Očieč Agapit, także od 


przyjęli Habit, tamten pod imieniem PIO- 
TRA, od Swiętego BERNARDA, ten záš 
pod Imieniem BERNARDA, od Swiete- 
go ONVFREGO. Zawfze dofkona- 
le żył Piotr w Náfzym. Zakonie, w 
ktorym wiele rázy był Przeložonyms, 
y ffawny dofkonałośćią, umarł: áles 
żebyśmy przyfłąpilido BERNARDA 
Nafzego, ten ieżeli na świecie pobożne 
á prawie Zákonné žyčie prowadził, 
ledwie fig wierżyć może do iákiey go 
w Zakonie przyprowadżił dofkonałośći. 
Począł tedy wielką ducha gorącością ; 


przedsiewźięciem dotrwania, pragnie- 


niem Zakonney Obferwancyi, wne’ 
trzney Modlitwy ufławicznością, oftrym 
umartwieniem, pofiufzeńftwatpilnością , 
pokory zachowaniem, oczow (kromno. 
śćią, milczeniem, y ofobnośći zacho- 
waniem, wfzelkich cnot ćwiczeniem, 
y ftaraniem fig o nabycie dofkonało- 
di; między wíput Nowicyufzami bydź 
fawnym, ale ofobliwiey gorżał ogni- 
Rym Nabożeńftwem ku Nayświęt(zemu 
SAKRAMENTOWI, gdyż by był 
całe nocy bezfenne z ochotą przed 
nim trawił, y ile tylko mogł, delicyi 
iego częfto zážy wał. yo 
Vezyniwlzy Solemna Profeflyą, po- 


fany był do Nafzégo Lodaneńfkiego 


Konwentu, gdžie fig Filozofii uczył, 
z wielkim pożytkiem, dla wyfokiego 
rozumu, y w naukach pilności, ale že- 
by fpekulacyámi naturalnych umieię= 
tnośćiducha niewyfufzył, z ofobliwizą 
pilnośćią ducha, Modlitwy y umartwie: 


Návšwietízey PANNY) dnia iedena. 


nia, y ćwiczenia fię winnych Zákon“ 
nych cnotách zachowywał. Do Rży: 
mu potym pofľany , do Nafzego Semi: 
nargum Mifłyi, Roku Pańlkiego 1623. 
Teologij „(zkolney pilnie fig uczył,że- | 
by fig godnym na Mifiyśch prácowni- 
kiem pokazał; ale fię z więkfzą pilno- 
śćią do Teologij Morálney applikował, 
pod dyrekcyą Wielebnego Oyca Nafze» 
ga TOMASZA od Fanń JEZVSA, 


inízych Koščjolow chodżić, ślbo nas | 
Papiefkie Geremonie, albo tež dląna= | | 
wiedzenia Swietych Relikwij, ale Zás 
konney nafzey o fobności. pilnuiąc má 
Modlitwie cza8 trawił, albo na mabo- 
żnym odprawianiu Mízy Swiętey; kto- — | 
rá z miłym ufpokojonem ducha odpra- | 
wiał, z częftym łez nabożnych wyla- | 
niem, y gorącym wzdychaniem , dla | 
czego kondyfcypułowie nazywali go 
przez żart miodoptynnym BERNA R- 
DEM, miedzy ktorych, ná końcu Ro- 
ku 1626. był policzony. | 
1 W pomienionym Seminaryum; uczy=1229 | 
nit fzlub Millyi, ná nawrocenie nie- 
wiernych; według zwyczaju: Dla cza 
go fkończywizy czas Nauk, naznaczo- 
ny był do Poliki, gdzie fe Náši z He- ` 
retykami, częfło z pożytkiem potykali. 
Zeby [že ná pomienioną Millya przy- 
gotował, udał fig na Nófzą Pufzczę 
Genueńlką , Swiętego JANA GHRŽCI- 
CIELA tytułem ozdobioną, gdżie przez 
kilka miesięcy drogi oczyfzczający ed 
fkrupułow náprzykrzeniá pilnował, ma 
iąc potym doftąpić drogi oświecśiącey 
y iednoczącey zBOGIEM. Z tamtąd 
poiechał do Polfki, gdžie Filozofii y 
Teologii Lektorem, 4 potym Mágiftrem 
Nowicyul(zow był obrany, obadwa V- 
rżędy cudowną pobožnoščia, y Náuka 
fawny odprawił. Roku Pańfkiego 1632- 
na Kapitule Generálney , ktorá Ge W 
Rzymie odprawiała, na inftancyą Oy“ 
: cow 
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e. O. Bernarda, 


cow Genueńfkiey Prowincyi obrany 
był pierwízym Przeorems Konwentu 
Saoňfkiego, y dla tego do niego z Polá 
fkiego Nowicýátu przybył: W'tym Kona 
weńcie+ mądrośći miftýczney nauki, 


'Ktorsy fig był dofkonale nauczył, beg ga- 


zdrošči udżielał, nie tylko Nafzym Zá: 
konnikom, śle tež y Zakonnicom Ná- 
Ízym, y obcym, przez cafą Liguryą: 
do ktorych Klafztorow , częfto bywał 
profżony. Potym zoftał Przeorem po- 
mienionego Konwentu Puftelniczego » 
Świętego JANA CHRZCICIELA; 
gdżie dwa roki bawiąc; nie rolkolzy 
Fogomyślnośći zażywał, śle ráczey Ue 
čiemieženia drogi oczyfzczaiącey cier= 
piał, z dźiwney dylpozycyi BOSKIEY, 
ktory go wyfokim Teologii Miftyczney 
Doktorem, nie tylko w Spekulacyi, á- 
le tež wdoswiádczeniu y praktyce -u- 
czynić, dla wielu dufz pociechy dy- 
fponował; dlaczego tam włafnym do- 


świadczeniem wyuczony Kiążkę intytue 
łowaną gźękokie s wsdychanić  napifať, 


ktorą potym wydźł. - Y 

Foiachał byt na ulubioną fobie. 
ofobność, namafzczony oleiem wefoto- 
śći, y radośći, w duchowne tákže 03 
pływaiąc rozkofzy, y gdżie fię fpodżiee 


"wał znaleść žiemie mlekiem y miodem ply“ 


neca; znalazť mityfce firacbu, ygłębokiej 
ofobnošci, śiemię pufia bezdrożna, y bez- 
wodna. Pokazała fię zaraz pa twarży 
wnętrzna iego odmiana, ktora wyfchłość 
y bładóść nanim wydawała. © Dla cze- 


go iśko Synogarlica, błąkająca fię y. 
bez Sámca fama zoftawízy, z. poymo: 
- wania riebytnośći Pańfkiey ięcząc, o- 


wie pufte gory y lafy, wzdychaniami, 
z głębokości (erca utrapionego; pocho- 
dzącemi napežniah Ták grubey: nocy» 
zawikłany y ściśniony byt čiemnoščia: 
mi, że wfzyftkie [prawy (woie, zdať 
fi, niby złym końcem czynić, y zas 
grzechy śmiertelne» poczytywał» ani 
w tak cię(żkim utrapieniu; znáydôwáť 
pociefzyćiela, zmiefzany Lowiem. gru: 
bemi fkrupułow čiemnosčiámi, świń-- 
tła prawdy niewidžiat. Dla czego Spo- 
wiednik iego, ktoremu do: nog Nafz. 
BERNAR D'częfto padał po przywie- 
dżionych daremnie rácyach, ná iego: 
konfolacyą, z kompayi, łzy z ním wy- 
lewaiąc; przymnażał raczey boleśći ; 
nie umniey (zať. 
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Te wnętrzne BOSKIE ukarania, 0:1231 
iobliwfzą ćierpliwośćią zniofť, iako y ` 
inne powierzchowne. Trafiło fię że 
Brát iego, Očiec PIOTR od Swietego 
BERNARDA, był -w čieízkich y 
gwałtownych obrotach: 4 przecie BER« 
NARD Nálz, przeciwko tym ktorzy 
tego byli okazyą, nic złego nie pomy= 
ślał iowfzem im w okazyách dopoma- 
gał, y oczywiśćie kochał, z nieporo= 
wnanym cierpliwości, y łafkawości 
przykładem». Dárowáł mu byt, ktoś 
Gołąbka białego, ktorego fpifanemi 
fentencyami, do czyfłośći dufzy ákkos 
modowanemi, (znurkami jedwabnemi ob» 
wiązawfży,- tak przybranego, profłą y 
dobrą inteńcyą, pofiał Nafzym Zakon- 
nicom do Klafztoru, Genueńfkiego Swięe 
tey Matki Nafzey TERESY, z liftem 
Gołąbka, tajemnice fentencyi tłumaczą: 
cym, który uczynek nie od wfzytkich 
iednakim "umyfieia przyięty» był mu 
przyczyną umartwienias śle oraż 4 
okazyą do pifania miftyczney owey 
Xiąfzki, ktorą potym wydał: e Goładku 
Niefiworżonym: jednak on umártwienie 
cierpliwie, iowfzem , wefoło znioft, 
fumnienia (wego świadectwem ufpra- 
wiedliwioBy. - 

Táka jaśniał czyftoščia, ŻEL ráz 1232 
przy podaney okazyi rżekł, za więkfze 
BOGA chwałę, że był wolnym od wfsel- 
kiej nápašči, cielefney pożadliwośćci, Go 
gdy Spowiednikowi iego doniesiono, 
ten BERNARDA za to ofiro ftro- 
fawal, jako. prożnomowcz, y darow 
BOSKIGH wydawcę; ktorego ftro- 
fawanie BERNARD, pokornić przy- 


łąwizy, wyznał iż to powiedžial, á- 


žeby pewnego w Materyi czyfłośći ku- 
fzenego Penitenta, w nadżieł uwolnie- 
nia utwierdżił, y z wyjawienia tego 
debrodźieyftwa, żadney pobudki do pro. 
żney chwáty. niemiał. iednak obiecał 
že: nic: podobnego: więcey mowić nie> 
bedžie. Gdy ieízcze był w Polizczen. 
poznať! Doktora, że był Heretykiemu, 
ktory: Nafzych chorych częfto nawie- 
dzał: Tego Náší z wdźięcznośći od 
Heretyckich błędow uwolnić usiłowa- 
li, śle Heretyk między innemi prze- 
ćiwko. wierże Katolickiey záržutámi, 
Szluby Zákonne lekce wážac, rżekły Za: 
konbicy:fzlubuja, ezego niemog a zachować, 


Aaaazaz sa 
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gó ief czyfiośći: Ktoremu Ociec odpo- 
wiedźiał: Nietylko ed Zakonnikow možes 
bydź zachowana» czyfłość, ale» fig też y 
dofkonałć zachowuie. Odpowiedžiat He- 
retyk, to fię miemioże oczywiśćies probo- 
wal, y żes to tylko ma Spowiedź; fig te- 
go dowiaduie, gdžie Penitenći moga kła- 
mać: Ná co mu- wten czas Wielebny 
Ociec żarliwością Zakonnośći - zdięty 
riekt; Sakramentalney Spowiedźi praw. 
dzie miewierżyfa ? Wierżże mnie, ktory di 
pod przyśięge zeznaię, išem.s czyfośći 
fzlubczaw(ze mienaru(zony 3 cały záchoe 
wał: niemogł fig więcey rens- Doktor 
oprzeć, śle wierżąc mowiącemu z tag 
ką gorliwością y fzczerośćią,  (konfun. 
dowany zamilki. - -  - : 

1233 © Jeżeli czyftość Anielfką miał Ná(z 
BERNARD, gorliwość miał Serafi- 
cką , ktora fie w fowach. iego iawnie 
pokazowała. Albowiem owe po trzy- 
kroc powtorżone dwoch Serafinow ffo* 
wa: Śmięty, Święty, Swięty, €5c. cze- 
fo fpiewał, z taką gorącośćią Ducha.» 
że płomienie miłośći od niego wychoś 


dżiły. Ožiemíkich y światowych rże- 


czach tak podło, o BOSKIGH zás y 
Niebiefkich tak wyfoko rozmawiał, 
że fię fiuchający dżiwili, Świeccy fię 
do Stanu Zakonnego zachęcali, y Zá- 
konnicy do Nabyčia dofkonátošči, za- 
páláli fię. Tym fpolobém iak. wielki 
pożytek w Zákonnicach Nálzyéh uczy# 
nit, jawna ief, nie tylko z ich relá- 
cyi; ale z BOSKIE GO potwierdze- 
nia; Albowiem gdy Matka Przeory(za, 
pewnego Konwentu, uśilnie Pana BO- 
GA prosiła, ážeby iey, y fwoim Zá- 
konnicom fpofobnego Spowiedniká (poz 
rżądził, zafiużyła fiyfzeć od niego, że 
ią miał, BERNARDEM Nalzym, 
opatrzyć, co fię ftało, Roku Pań(kiego 
1640. Lubo z natury był bardzo či- 
chy BERNARD Nafz: śle gdy (zlo 
ó honor ROSKI,. był ogniftym iako 
Lew,. coby.fie mogło z wielu dokumen« 
tow pokazáč, áľe dwá tylko tým czafem 
przytoczę Gdy zoftał Wizýrátorem.s, 
Generalnym Prowincyi Longobardyi, 
w Zápuítne dni płynął, z Bononij do 
Wenecyi, gdžie fię trafiło, że pewny 


Zołnierz, upatrzywfzy fobie czás, po 


„fzpetnych dyfkurfach świecev zgašit, 
żeby Niewieščie gwałt uczynił; ca 


Z rmoT 


ftyfząc Ociec, z taką powiłał żarliwo: 
śćią że ow. lubieżnik, na drugą @rone 
Batu ulzedł ze wítydem, y przez cá- 
ły czas żeglowania umilkł, 4 potym 
aa fie z Qycem rozcyść od niego 
odpufzczenia, nuprafzał Tož mu fię 
famo przytrafiło z jednym Studentem.s 
Fadewikim, że gdy ten w oftatni dżień 
zapuftow, nierżądną Białogłowę począł 
fzpetnemi napóftować fiowami, BE Re 
NARD Nafz, (woią gorącą Zárliwos 
śćią, ná Mlodžiona bezwftydnego hóftąa 
pit, ktory z początku lubo począł zas 
złe mieć, śle potym dźiękował, y © 
odpufzczenie zgorízenia (wego prosił, 
poprawę życia obiecując. Do tego przy- 
(zlá żarliwość Nafzego BERNARDA; 
lubo drudzy choć SŚwięći w podobných 
okazyśch ledwie fię mowić odważaią, 
obawiając fię czego złego. ą 


Był BERNARD Nófz z nóturytnzą 


wefoły y łafkawy. umyfu choynego, 
w mowie dyfkrćtny, w przyjażni wier 
ny, wzroku miłego, w obyczajach przy- 
iemny , dowcipu — pojetnego, :y do 


wfzyftkiego urodzony: dlá czego wfzy: | | 
{fey go kochali. -y má wielu, w Zako+ | 


nie był Vrżędach; albowiem iakośmy 
widzieli, był Profeflorem Filozofij y 
Teologij w Polfzcze, tamże. Magiftrem 
Nowicyufzow , potym był Przeorems 
w Saonie, ráz na Pulzczy; raz w Ges 
nueňíkim. Nowicyáčie, dwa rázy w 
Kollegium Swietey ANNY w'Genuy; 
Wiele razy był Definitorem Prowin- 
cyślnym, y Socyufzem ná Kapitułę Ge: 
neralna, Przełożonym 248 będąc, w 
duchu łafkawośći, rżądżił poddanemi, 
nie tak rozkazując iak profżąc, y do 
Zakonney Obferwancyt, lubo fkute= 
cznie flowem, śle fkuteczniey przy-- 
kładem, wfzyftkich zachęcał. Roku Pań: 
fkiego 16€1. obrany był Wizytátorém 


Generalnym Prowincyi Longobardyi +. 


ktory Vrżąd ná šiebie z pofiu(zeňftwá 
włożony, wžimie przyiął; z Genuy 
tedy jadąc, w Swięta Narodzenia Pańs 
fkiego, dnia. dwudźieftego šiodmego 
Grudnia, do Pápij przyjachał: Wiele» 
w: tey drodze podczas: Wizyt: ucierpiał, 
ták prác, iak y ftarania,| prać bo w 
drodze, ufławiczne śniegi y defzcze» 
miewał, ktorá błoteń y lodami zawó* 
lona: by wálá, tak dálece, że fig ledwie 
"mogł: 


1 


f 
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©. O: Bernarda, od. Swiętego Onufrego: 


mogł ná nogach, utrzymać ftárániá záš. 
bo oprocz. zwyczay nego. W. 6dprawia- 
niu. Wizyt ciężaru, że był opinią Swią- 
cobliwośći, y Nauki tak Szkolney ia 
ko y. Miftyczney fiawny. wielu fię go 
rádžifo. w wątpliwościach duchownych, 
ktorym po ludzku, y z  dofkonałą 
rezolucyą  muśiał odpowiśdać: Z.tey 
tak ćię(zkiey pracy» y- nieuftannego 
ftarania bardzo. upadł na Siłach: 
ták dalece: že czefte, mdłości. cierpiał » 
y żyćia tobie umnieyfzał, 

. Od Roku. dwie Nafze Zakonnice» 
"bardzo dofkonałe, y BOSKIGA Tá. 
iemnic wiadome, miały obiawienie>, 
że BERNARD Nálz, między rokiem 
miał umrzeć: Y że tego. roku miał dos 
ftąpić owego dofkonałego ftopnia., o- 
wey Scráficzney miłośći, a ktorey w 
Ziąfzce fwoiey , o. Gołąbku Nieftwo- 
rżony m. napifaż. Wkrotce. potym, maiąc 
bydž. między Seráfinow policzonym, 
pokazano. mu było, že ik była ulu- 
bioná BOGY, dufzą BERNARDA 
Nálzego, żak pełna Świątobliwośći y 
łafki; ták wiele pożytku przynieść, 
miały Xięgi, ktore on przy áffyften- 
cyi BOSKIEY wydał, y wiele innych 
iego zácnošči: co. wízyftko pomienione 
Fanny má piśmie wyražity. A co go- 
dnieyfzego podżiwićnia, lubo. Klafzto. 
rami. y Oyczyzna dalekie. od šiebie, 
były, rak fię iednak zgadzały w rela-. 
cyi obľawienia. fwoiego; že mato. co. 
w ftowach, 4 w. fenšie nic. nie. odmie-. 
Skoticzy wlzy pomienioną: Wizytę, 
powroćił fig do Genuy gdžie čiefžko, 
począł chorować, w džičň: trzy. „kub, 
cztery razy mdleigc, z ofiabienia nas 
śiłach y z bolenia głowy, W tenczós 
iawnie pokazał: iak dobrze w.korženio- 
ne. miał cnoty», bo, lubo, dla, pomienio- 
ney flabośći głowy, y ięzyka pomie-. 


- fzanego, niemogł gorących aktow- cnot, 


powierzchownie czynić,  iednak w 
nim, znać było. ofobliwize. zdanie fie 


na. wolą BOSKĄ, pofinfzeúftwo, člers, 


pliwość, y łagodność. we wfzelkich. 
mękach, ktore ponosit przy. kurścyi,, 
także  nieporownana jego, przeciwko 
Brátu Infirmaryufzowi pokora, y, wdżięs. 
cznośći oświadczenie, raka zaś: była, je: 
go fkromność , że choćjaż. był: prawie. 
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bež zmyfiow, ftárát fie pilnie, żeby nie 
była część iaka ciała iego odkrytá, y 
widźiana; ktore ułożenie powierzcho= 
wne zawfze záchowywát, gdyż: pod 
czas nay wiekízych upałow, w lecie 
fpiąc. ani iedney nogi odkrytey nie- 
wyftawiał, zawfze leżąc, kocem - przy- 
kryty. Potym. po czterdźieftodniowćy 
chorobie, Kościelnemi S AKRA MEN- 
TAMI opatrzony, zafnął w Pánu, 
opinią Swiątobliwośći fawny. Roku 
1654. Wieku (wego pięcdżieśiątego pier. 
wizegę, w Niedžiele między okrawą 
Nayświęt(zey MARYI Panny z Gory 
Karmelu, dnia dwudžieftego pićrw(ze- 
go Lipca, ktorego dnia odprawia fię 
Vraczyftość SZKAPLERZA Swiętego , 
około dwoch godžin przed południem. 


Przez cały czas Zákonney . Profel-1239 


fyi; w nmartwieniu dofkonale fiz cwis 
czył, oftre nofząc Włośiennice, y łań 
cufzki żelazne, nadzwyczayne y czę: 
fte czyniąc dyfcypliny, mało-co iedząc, 
namiętnośći pofkramiaigc, milczenie y 
ofobnosé nad zwyczay "záchownigc. 
Dla czego. corocznie Rekollekcye du- 
chowne odpráwowaf, według chwále- 
bnego zwyczaju Zákonu Nafzego, gdźie 
przez dżieśięć, ślbo więcey dni, w Celi 
albo w Eremitarzu zamknąw (zy fę, lam 
fię bogomyślnośćią táwif,i ná w nętrznym 
utpekojeniu , y učifzeniu będąc» niedo- 
fkonałośći (woie uznawał, ktorych na 
ten czas poprawę obięcowął , y poku- 
tę rožnemi (pofobami czynił. Gdy fię 
3á$do (praw powierzchonych powracął 
nięwymownie żałował: : $ 

— Afobliwfízym ftaraniem, Ducha. 
Bogomyślnośći záwíze. chował. - DIA 
czego. nieuftanną prawie. obecnością 
BOSKĄ cielzył: fię, y w: krotce do 
tego dłopnia,  Bogomyślnośći przy- 
lzedł, że gol nie. raz widźiano, ná 
Modlitwie: klęczączego nieporufzenie , 
w, Zachwycenie porwanego, y od żiemi 
na łokieć podniešionego. - Z. tey: Bogo- 
myślpośći, wiełkiey nabywał łatwości 
mowienia, y pifania, o rzeczach: du- 
chownych. Dla: czego bez trudnosci 
Emo. Święte, w- Senśie Morálnym + 
fám, przez fiebie tumáczy?: Trifło 
Gę iednego czafu, że Socyufz w drô- 
dze. z nim będący. prošit go+ żeby 
mu Flalm. jaki, w. Moralnym Senšies 
wyex- 
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wyexplikować, y przetłumaczyć raczył, 
co na prożbę uczynił, y zaraz myśl 
do BOGA podniofżlzy, od początku Pfal. 
mu» aż do końca» fwoie tłumaczenie, 
z wfzelką łarwością prowadził, nie i- 
-naczey tylko jak by fię na tę móteryą 
gotował. Wiele- K$iąg = Myftyczney 
Ťeologij wydał; Jednę dość obfzer. 
ną, na Hymn, Przydźś DUCHU Swię: 
ty Stweržyčielu , ktorey jednak nie do- 
kończył, ale ią tylko zebrał, pod Ty: 


wfpomniončy już racyi. 


b 3206 0500 0320 0030 83-58 ge 


ZI HAT 


tułem;  Nieftvormoučgo Goľabká, dlas- 
Inną wydał, 
pod Tytułem ; Głębokiego wefłehnienia 
dufy, ná Pľalmy 41. y 42. Inne zo 
ftawił niedokończone. Y mogło by fię 
wiele liftow jego; na duchowne wa- 
tpliwošči odpowiadających, miftyczney 
nauki pełnych do druku podać, ktore 
prędkim piorem, kfztałtnie jednak, y 
pożytecznie pilał, 


gs 


3 Kok oann 
wielebnego Brata 24 NTO NIE GO, od Świetego 
| JĘD R RZ E f 4. 


5 Jelebny Brát ANTONI. 
a od Swiętcgo JĘDRZE- 
+ JA, w Miáfteczku Swis» 
tego JERZEGO, Pro- 


UA EE w Xięfiwie Sabaudzkim , 
y Dyecezyi Gebenneńfkiey, zuczciwych 
Rodżicow urodżił fięs Očiec iego zwał 
fig FRANCISZEK des 4Amton>z tegoż 
Miáfieczká Swiztego IERZEGO: Má: 
tká zaś Micháclá Ghiofal, z Miáfteczká 
Glufio. Na Ghrzčie Swietým dáno mu 
Imię ANTONIEGO, y zOycd był 
przezwány de Anton. Pod pobożnych 
Rodzicow ćwiczeniem, Chrześciańlkiey 
pobożnośći nauczył fię, ktorey wier- 
nie pilnował A że go Pan, obrał (Q- 
bie 24 fugę ofobliwizego, poprzedżił 
go w błogoftawieńftwach, y miał go 
w olobliwey protekcyi: Będąc młodym, 
w Komfpónii z drugiemi dla rozrywki y 
rekreńcyi, kompać fie do rżeki chodžit: 
trafiło mu fię ráz, że po Rżece plýs 
nąć, ná odment napadł y tonął, y iuż 
będąc ná dnie, zá utonionego od Kom- 
panow był miany, śle iak mu przy- 
fzło na pamięć, znak Krzyża Swięte: 
go uczynić, ledwo co go uczynił, zá- 
raz na wierzch wypłynął, y od oczy- 
wifłego utonienia niebefpieczeńftwa. , 
wolnym zoftał, zá ktore uwolnienie 


iako cudowne, zawfze na potym, BOs 
GV Obronicielowi (wemu džickowát, 
y innym to, iako naywiękfze dobra. 
džieyftwo, fobie pozwolone  opowia- 
dał. 


Podrofzfzy; do Rżymu przy fzedł , 149 


y przykładem wielu fwoich Ziomkow, 
á naybardżiey Wielebnego Qyca KLE- 
MENSA, od Nóayświętlzey MARYI 
Pabny, Gebenneńczyka , będąc pofľua+ 
fzny Powołaniu BOSKIEMV, Zakon 


fobie Kármelitáň(ki obrał, y w Ná- - 


fzym Nayświętltzey MARYI Panny 
de Scala». Nowicyáčie, Zákonny przy- 


iął Habit, y pod pierwizemi Nafzey “ 


Włofkiey Kongregacyi Fundatorami, 
wiele w drodze dofkonatošči poftąpił. 
Máziítrem Nowicyufzow, miał Wieles 
bnego Oycá Nafzego DOMINIKA; 
od JEZVSA MARYI ktory taką w 
nim dofkonałość y roftropność uzná- 
wał, że go wielce kochał y fzano- 
wał, iako fię potym powie. Po wie- 
lu latach proby» folemną (woię Profel- 
fyą, wraz z Wielebnym Bratem ST Ex 
FANEM, od Świętych, w tymże» 
Konweńcie , dnia dwudżieftego piątego 
Paźdżiernika , Roku Pańfkiego 16 09, 
uczynił Do rożnych Zakonnych byt 
applikowány Vrzędow, na prżyfiugę iní 
nych, śle ofobliwie Kweftórża, od po- 
czątku 
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W. B, Antoniego 6d S, Fedrzeia. 


czątku Aže, do. końcź + z takim zawfzey 
zbudowaniem, całego Rżymfkiego Ro- 
fpolftwa, „że. go. wiayfcy kocháliá y 
fzanowaił: i: > 
1241 © Wielki; Swiątobliwośći iego do- 
wod, z tąd wnoíze, że pomieniony 
Wielebny. Očiec Nafz DOMINIK «d 
JEZVSA MARYI, tak go poważał 
y fzanował, iż my iśko. przyiačielowi 
ofobliwemu, fkrytośći Niebiefkich ter- 
<a (wego, y BQSKICH tájemnic {os 
„bie obiáwionych powierżał, ktore on 
po: Smierči. Wielebnego Qyca, má -abus 
dowánie. fluckáigcych, zwyczaynie o- 
powiadał, y džiwuiac fig  wiadomey 
fobie» Swigtobliwošči iego, fiodkim. 
wipomnieniem Wielebnego Oycá, cie- 
{zyl fię. Był ANTONI Nalz, niby 
Pofiemu, y inftrumentem Wielebnego 
Oyca DOMINIKA, gdy bowiem fam 
Očiec chorował, a od pobožnych Má- 
tron, y Kiążąt Ržymíkich choruiących, 
dla duchownego nawiedzenia y počies 
chy dufzy, profzony był, Nafzego Brá- 
zá ANTONIEGO, ktorego niepa- 
rownaney roftropnošči y wielkiey wią- 
+obliwošči, darami udárowánego uznál, 
z foim Krucyfixem pofyžaľ, ktorego 
im do pocatowániá dawał, y czá(em.s 
do zdrowia przywracał, częścią mo- 
- „3 Poftulzeńftwą fwoiego, częścią y -Q= 
fobliwiey, pagues Oycá _polyłaigcego, 
on tákže Kručyfix Wielebnemu Oycu 
odnošiť, ktory iednák. czalem choržy 
dla Naboženftwa zatrzymowali, jako 
uczyniła, Páni MAŁGORZATA 
Madrucyś, Xiežná de Altemps. ktoras 
będąc. chorá, ofiarowany fobie Krucy- 
fix Oycá wźięła, y do (woich pierśi 
Pobožnie przyłożywfzy, oddać go pro- 
fzącemu Bratu niechciała . ale infzy 
dać obiecała? ten z wielkim ufzanowaa 
niem chowając, |iako nabyty .dła do- 
mu (wego fkárb, ;nom (weim w fu- 
kceflyi zoftawifa, y teraz Pan. Márek 
Altemps Opat, w (woim. konierwnie, 
go Orśtoryum, iako Nabożeńftwa po- 
+ Częścią z zalecenia Wielebnego Oy: 
M4%cá Nafzego DOMINIKA, częścią z 
wiadomey Swiątobliwości fwoiey,, nie 
tylko Oby watelom poípolity ma, áles 
tež Pánom Przednim, y Xiążętom Rżym» 
fkim był miły, y w pofaanowaniu od 
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nich miány: ktoržy ochotnie Sžkáplerz , 
iego catowáli, y z nim o rżeczach po» 
bożnych mówili: Dla czego; widząc 
dworžánie, od Panow: (woich ufzano« 
wanie iego, ochotnie» go przy pulzczáli 
przychodzącego, y choyne dáwáli mu 
jatmužny. Chętnie według (wego po- 
wołania pracował, nietylko w fzukania 
cały dźień iałmużny, Rżym obchodząc, 
w póśrod, mroz ow wżimie, y zbytnich 
upałow w lecłe; przez tyle łat,” śle 
tćż y w innych» bo z Pofłulzeńttwa, 
w Káprárolli miefzkając, Zakryftyana. 
y Fortyáná razem powinnośći Odprá- 
wiał, y w poł žimy chodźił w pole, 
będąc już Stary; dla (zukánia drzewek, 
ktore miał (zczepić, w Náfzym Ogro- | 
dźiez áni uważał na oftrość czáľa, tyle © 
ko żeby (wemu powołaniu, y Poffu- 
fzeńftwu zádolyé uczynił, y ták áž 
do Smierći był pofiufzny, bo w Mica 
śćie zapadł ná áppoplexya , y“ zá- 
niesiony do. Konwentu, w krotce po- 
tym umórł. Sp 
Wielkie ku maleńkiemu JEZUSO-14; 
WI miał Nábožeňftwo, ktoremu piofn- 
ki duchowne, z wielką ducha gorąco: 
śćią spiewał, y~ w(pominająe go, z 
wielkiey miłośći, prawie” záchWyco- 
rym zoftáwat, álbo pełne affektu fio- 
wa mowił, Nie mogł nickocháť“ Má- 
tki jego Nayświętfzey, który tak Sýná 
kochał. i i 
Byt do Nayświętfzego SAKRAMEN: 
TU nábožný ; ktore Nabożeńftwo znać 
było ponim, z uftawiczney przed Nayes 
świętfzym SAKRAMENTEM modlitwy, 
kiedy byłobecny w Konweńcie, y z fiù- 
ænia do Mízy Swiętey dobrowolnego, do 
tylu bowiem Mízy ftugiwałdo wielu 
mogł, w tey pofłudze, Swiętą w drugich 
iprawując emulicyą, 4 fkończy wfzy je: 
dne, y powrociwfzy doZákryftyi, ubiegał 
fie do Mfzału, žeby do-drugiey náfte- 
Pującey fužyt. Był ná ubogich wiels 
ce miłośierny = bo bywśjąc ná Kázá. 
niach w Kościołach  Náfzych, zbie: 
rat jałmużny , ktore blizfzym. nás, u. 
bogim rozdawał. A gdy byť Fortya- 
nem, przychodzących ubogich, dwo- 
jaką kontentował jałmużną, duchow ną, 
y doczefną ; bo nim Chleb, ślbo po- 
trawy dawał, pierwey fám: Ľitániey 
6 Nayświętfzey PANNIE, y inne På- 
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čierze, z odpowiádájacemi ubogiemi ods 
mawiał. Był w pracy nie sfatygowa- 
ty, albowiem, gdy cały džieň praco- 
wał» w nocy wrociwfzy fię do Kon- 
wentu + fzedł do. Kośćioła modlić fię, 
przed Przenayswietízym SAKRAMEN- 
TEM; albo klęcząc w Celi w nogach 
ło(żką (woiego,inne Páčierze mawiał, 
całując częfto Ukrzyżowanego JEZU- 
SA. W tak wielu okazyśch , y niebe- 
fpieczeńftwach, zawfze Pánieú(ki wftyd 
zachował, bo zawfze przytomną miał 
BOSKĄ. Obecność»: y z nią chodżił, 
odwracając oczy, żeby nie widżiał pro- 
żnośćci: 

at „Wiele rzeczy przedżiwnych, albo 
też y Cudow uczynił Nafz ANTONI, 
lecz tylko niektore -opowiem , ktore. 
żebrać mogtém..  Pierwfzy był, w 
fkrzefzenie Chłopięcia, ktore z fwoje: 
mi okolicznościami, opifuje fię temi 
fiowami, z Włofkiego ná Láčiňíkie 
przetlomáczonemi, y to wfkrzefzenie, 
famafz Mitka. tego- džiečiečia, jako 
Swiádek oczywifty zeznała; pod auten- 
tyczną przyśięgą, y mnie (mowi Au- 
tor :) pytájacemu fię opowiedžiátá. 7a 
niżey podpijana, bedac fába, j w nies 
jakim śmierći miebejbieczeńfiwie, czgíčie 
dla podefłych lat. częśćia dla cięfikiey 
eboroby, ktora ponofę, chce tę ręlacya 
krotka zofłówić: to ješ, ze młodą jefcze 
będac, gdym w miektorey Winnicy była z 
moim Synem;  lmieniem Karolem Calci- 
nardi, ktory ma ten czas dopiero cbodžiť 
poczynał, ziadło dširčie pewne Ziele Fko- 
diwe; jáko mi Mamka jego opowiedźiała, 
A nazajsurz, gdym była przed folwar- 
kiem, tenże Károl, zá [uknie maie tig- 
gnal, mowiac; umieram, umieram, 
Jam go tedy wźżięła ná ręce, ná kto- 
ryeb záraz umarł, y ták umarłego po- 
dożyłam ná łefku, bedac w domu Samá, 
z Mamka; 4 fuga, bez Mężń mego, Pá- 
ná Szczepanń Calcinardi, Potysza po 
wyśściu -godziny y więcey przyfiapiłam » 
do okna, y fzczęściem wyżrałam Brata» 
PAÁNTONIBGO, od świętego 7E» 
DRZ BJ A, Karmelitę Bojego. Kwefła- 
Vža.s, ktory w Konweńcies INayświftfzey 
Panny CM ARTI, de Scala» miefzkał, 
prosiłam» go tedy do [iebies, y zwielka 
miłościa zaraz przyfzedł, á obaczyw(zy 
dźseóje umarłes padł na kolana y po 
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krotkiey Modlitwies whawfey, wielkińż» 
głofem zawołał, KAROLU, KAROLU, 
co powtormie, y po trzecies uczynił, moe 
dloc fie y wołaiac KAROLU, KARO- 
LP: Na ten czas z łafki BOSKIET 
za przyczyna pomienionego fugi ego, 
Dziecię otworzyło oczy, śmieiac figs 9 o- 
Żyło: ktoremu rofofu maleńka fyžecmke s 
daťám, z rofkazu Brata CANTONIEGO, 
J wípomniony KAROL wieles lat tył 
potynza. Co wfzyfiko że ief prawdan, 3 
oczywifia, pod przyśięge zeznaię. dias 
fzefnafiego Lutego, Roku Paň/kiego 1661. 
Ta Laura Wulkana, 

En zaś Cud trafil fię około Roka 

Pańfkiego 1612. iakom fię od fa- 
mey Matki dowiedział: Winnica zaś, 
w ktorey džicčie, ta ziele ziadło, by» 
ła Oycow Nayswiętfzego SALWE 
TORA, na drodze Nomentańtkiey , 
między murami Miaita, łącząca fię Z 
Naflzym Nayświętfzey MARYI des 
Ficłoria Konwentem, ktora teraz ict 
Xiažečia Prenefty ňíkiego, z Przefławne- 
go domu Barberynow. 

Xiežny > y Szlachetne Rzymianki , 24 
rade że z AN TO NIM Náfzym mowi- 
ły, Swiątobliwośćią iego y roftropno- 
ščia pobudzone, y znim poufale poftępo- 
wała fobie Pani Margrabina de la Rw. 
were, ktora o (Woim powołanii do 
Nafzych Zakohnic, y o nowey Fuńh- 
dacyi dekrecie, iuz utwičrdzonym.s. Z 
nim (ie nayprzod znosiła: Wielebny 
Brat, iey flowami pobudzony, rżekł do 
niey z pokorą: Jak: to może bydźż žeby 
Pani ma Swiecie zofiajaca, tak wielka 
miloscia BOSKĄ pafała, aja Takone 
nik, żebym był tak. ożiębły. Z. nim du- 
chownie rozmawiała, Xiężna Matthei, 
ktora będąc złożona raz. choroba, Z 
niebelpieczeńitwem życia, bo y fypiać 
niemogła, gdy do niey przyfzedł Brat 
ANTONI, prośifa go, žeby fię zaraz 
zá nie klęcząc modlił, uczynił to, o 
co ona prosila, y wftawfzy odlzedł ; 
Xiežná zás. potym dobrze lypiała, y 
w krotce zdrową zolłała, ktorego iako 
Świętego potym faanowała, y inśi kto- 
rży w potrzebach, od niego ratunku 
prośili. ANGELA Longhini, ná Ma- 
ligne, y petočie choruiąc, iuż od Do- 
ktorow odftąpiona, śmierci czekała, ná 
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Z. B, efnioniego; od S, Jędrzeid. 


ten czas Nafz ANTONI nawiedžiť 
ią: ktorey dał. fwoy Krucifix, do po-. 
całowania, y SZKAPLER Z. (woy ná 
iey głowie położywfzy za nie fię mo* 
dlił, Áž záráz chora <odítapiľa mali- 
gna yw krotce dofkonalé zdrową 
zoftała,. 

Co fię-zas ANTONIEMYV Na- 
fzemu trafiło z Panią ANGELA Már- 
grabiną de CMedices Korfynią; opilzę 
Z uczynioney relacyi od Socyufzá ie- 
go, ktory był Brat LEO, od Świętego 
JOZEFA, ten ták mowi, Tá Pani 
będac wóieży y wczaśie blifkiego rozwia . 
zania, w [amych. radzenia położena boles 
ściach, [woig potrzebę Wielebnemu Bratu 
84 NT ONIEMU przełożyła, y pro- 
dila, śeby io Panu. BO G V polecat, "Te 
bolešťš przez dźiewięć dni trwały, a 0- 
ma porodźić niemogłź, dlaczego, juž na- 
dzieł fyćia nie miała: Po wjisdiu. dźie- 


wiadiu ami, mie daliko domu iey: prze. 
chodáiliámy pod wieczar, y Brat QAN- 


TOMI mowić mi, ażebym, wflapił [DI 
taé fig jakby fię Pani miała, ale powie- 
dżiał, że» był bardzo sfatygowanj, je- 
dnak na prosbe moig wflapiľ: y gdy nie. 
mogť do Pani przyflopić, boleśćiasi po- 
rodzenia ŚCIŚNiQJEJ, A, do tege wieczor 
/ Smog Krucyfx dať Pokojo- 
wey, zeby go do Páni. zaniofľa, y opowie» 
działa iey Že on, za infz s raza przyidźie, 
Wefała do pokoju rodzacey pokojowa, 
3 oddała Ares Bani, w fámych bole- 
ściach, perodzecia juž prawie umierają: 
cey, 9. 8, Życiu zdejherowaney, jako. [ama 
poryma Zežiať a.s, y tes u niey byť Brat. 
CANTONI pomwiedžiaťa. Ledwie wźię- 
ła wvęce Krucyfx, až. zaraz. ść newdeb. 
nabyła, J wczaśie m Ktoryńta fig- možes 
. zmowić Pozdrowienie». Anielfkies, Cores, 
czkę lubo nie żywa porodžiťa. Samgo, 
zaś od. śmierói wolne zofiała, y prędzej, 
stym. połogu, piźli. pa, in(zych ozdrowiafa, 
<boć w nich takich: bolesti wie. cierpiała. 
~ Tegoż Roku w Święto Niepoka- 
lanego; Poczęcia. Nayświętlzey  P AN- 
NY. przyfały do. Kościoła. Natzego. 
de Scala, w(pomniona. Margrábiná AN- 
GELÁ de Medices Korfimiń, y Márgrá- 
binż Gorf, ktorym Nafz ANTONI 


 krzefa poftáwiť. I gdy między innemi 


dyfkurfami pobožnemi > jedną rzekła 
brau ANTONI EMU: Zeżelshy. piers 
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wer umarł, aby iey Krucyfx pomiehiovy 
zofłówił. - Odpowiedżiał iey Brat A N- 
TONI: Zrná wiem że ja wprzed d- 
mre, ale Krucyfz, ief náznácovy Mar- 
grabimey Korfnie , ná co ta rzekła: Dø- 
brze jef applikovány twoy Krucyfx dále 


anie pzynaymniey Koronkę fwoię zofław. 


co: on. przyobiecał mowiąc} Ta zapewne 
będzie WAŃA, y fialo fie tak jak powiedžiat, 
albowiem gdy umarł, podžiewietnáfta 
dniach, pomieniony Brat Leo, "ktory 
to wlzyftko ftyfzał, Krucyfix, y Kos 
ronke Brátá ANTONIEGO, zaraz 
po jego Smiérči wżiął, y zá pozwo- 
leniem Oycá Nafzego. Generśfa, do tych 
Margrabin odnioff. Ledwie wy fzedł 
Brat Leo, áž wiele Pań ufyfzawfzy o 
Smierci Brata ANTONIEGO, ofo» 
bliwie Pani OQlympia, krewną Náy wyž: 
fzego Paftęrzą Kościoła BOZEGO, 
INNOCENTEGO -dźieśjątego, ná ten 
czas fzczęśliwie panującego, y Páni 
Margrabina Spada, o ten Krucyfix ; 
wfzelkiemi (poľobámi ftárátý fię, dia. 
wielkiey opini] Swiątobliwośći tego 
Sługi BOZE GO, śle jego Proroćtwo, . 
fpełnić, fię musiało. ARE 

Dnia. dwudżieftego drugiego Gru-124$ 
dnia, chorować począł; y 0 blifkiey 
Smierci powžiat wiadomość, przeto w 
Swięta, Narodzenia FPańfkiego, z wizel- 
ką uśilnośćią., oftarni raz, żegnał fie z 
przyjaćiołmi, y Dobrodziejámi fwoie- 
mi. y.z blilkiemi Zakonnic Náťzych 


„Konwentami , pokażniąc fię bydź we- 


fotym.:, y piolnki duchowne „hymnu 
Ešsbie BOGA. Chwalemy, y Wielbi Dufza, 
z wefołośći y radości (piewaiąc. Ze fie 
zaś bandzo (piefzył , ledwie. fię mogł 
ha ten czas, od przyiadioł "wyprosić. 
Oftótniego. dnia „.. ktorego. już chory 
wy(zedi był: z Konwentu» pofzedł do 
Fani ANNY Kolumny, Zony Pana 
TA DEVSZĄ Barberyna Wnuka VR: 
BANA Ofmego.,. ktorá. już oł dawne- 
go. czafu obiecafa mu pięćdżieśiqt Mfzy, 
iężeliby „pierwey umarł, niż ona, y 
odchodzac. od. niey; obietnicę przypo- 
mniał, ktorą ona: ufiyfzawízy wkrotce 


Ox iego Śmierci, wiernie wypełniła. 


- Byłó. ná ten czas nieznośne tinno: 
Dlaczego. będąc juž: chorym. wpadł w 
apoplexyg: powracając fię do Konwen. 
tu». do ktorego przyniesiony był. y 
żadnego 
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żadnego innego foówa z uft iego nie- 
ftyfzano; tylko Bambino, Bambino, co 
„znaczy maleńkiego J E ZV SA, ktoremu 
fięna ten czas polecał. będąc do niego 
nabożnym Tak tedy umarł dnia dwu- 
dżieftego $iodmego Grudnia z rána.» 
żna końcu Roku 1652.. Był tákdoíko- 
nały Nafz Brat ANTONI, że iego 
Socyufzowie powiádáli, iż. w nim nic 
nigdy, nayranieyfzey nagany godnego 
nie widżieli, śle że Zyčie mad zwy- 
czay .przykładne prowádzil, Byt Nafz 
ANT ONI-przez wiele lat-Socyufzem 


Z. 5 Mast 


nierozdžielnym, Wielebnego Brátá STE- 
FANA od Świętych, z Miáftá Lokis 
dla czego też chciał Fan, żeby tego 
dnia, Świętego JANA EWĄNG 2. 
LISTY, w Piątek obadwá pomárlk 
żeby obydwoch pogrzeb był w Sobo- 
tę, 4 do tego w fam džieň Smierći os 
bydwóch, Snieg upadł, co fie w Rżymie 
bardzo rżadko trafia: Smierč. iednak 
Nafzego ANTONIEGO w dwana- 
ście lat po šmierči Brata STEFAN 
naftąpiła, ; 
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Wielebnego Oyca HILAREGO, od Swietego 
AUGUSTINA 


sxr(elebny Očiee HIL ARY, 
luf od Swisteso AVGVSTY. 


n jo gi 


-w Miesčie Krole- 

opi ftwa Katty litíkiego Var zwá: 
nym: g pobożhych y Szlachetnych Ro- 
džicow, urodżił fię, Roku Pańfkicgo, 
1478. dnia pierwfzego Liftopada, W(zýz 
ftkich Świętych Vroczyftośći poświę= 
conegó, "2 kad 0 nim. nádžieje: dobrą 
etyniano:  Očiee iego nazywał fie Pán 
JAKOBIA rias Guftume, z Kancabryi 
rodem: Matka 2: Pani ANNA z Ar- 
mendariz, Mátroná znaczna Vrodzeniem 
źle jaśnieyfza cnotą, ile girdząca Swiá- 
towościami, 4 yw (woich lamych ro- 
zrywkách, BOGA fzukająca, bo lubo 
była weloh, y miała chęć do špie- 
wania, nie światówe piofnki, ale Hy: 
mny duchowne. Sfew fJęzyku, y przy. 
badź DVCHP Stiworgyčeelu > rodowi- 
tym językiem wyrážone (piewśła, Te- 
go fyna błogofiawieńftwa, urodzeniem 
nay nfodízego, z vlobliwfzey łalki BO- 
SKIEY bez żadnego właśnie bolu po- 
rodziła, ofobliwfzym go tež fpofobem 
wychowała: y ni Kezćię Swięty m.s > 
alá fwoiego ku Xiążęciu Apoftol[kie« 
mu Nábožeňítwá, PIOTREM go m= 


zwać chciała. Potym zaś do Syna je_ 


fzcze mśleńkiego mowiąc, zwykła by- — 


ł4 mawiśćz Ty ieffeś PIOTREM, to teft 
Opoka, á ma tej Opoce wybudnię Kościoł 
moy: jikoby wrożąc mu, że miał bydź 
na uffugę Pánu BOGYV oddany. Vcząc 
go Páčierzá, upominała go, żeby © 
dar dotrwania , prosił Fana BOGA; 
temi ffowami; Day mi Panes 7 BZP, 


przez Święta Smieré twoię, dobra śmierć, ` 


Ktory“ Modlitewkę wprzod nižli jadł, 
wezwawlizy Imienia Fana JEZ USA, 
zwyczaynie przez całe życie fwoie» 
odmawiał. Niemowlęce y dźiecinne 
látá, pod edukacyą pobożney Rodżiciel. 
ki w ćwiczeniu fie w Chrzesčiáňíkicy 
pobożnośći prowadził: Do Cezar Au“ 
gufty pofłany, dla dofłąpienia Nauk, gdy 
trzynaftu lat dofzedł, począł od nieczy- 
flych myśli cierpieć napaśći, ktorych 
bojaźnią y niebefpieczeńitwemu prze- 


ftráfzony do Návšwietlzey PANN Ys: 


pofpolicie wáney de! Pilar, codżień fię' 
uciekał, profząc icy o cnotę czyftośći» 
która mu fie pokązawizy z Muru pe- 
wnego Kościoła, ofobliwfzą go mito- 
ścią czyftośći nazmaczyła, lecz gdy 
wnętrzna walką Ciała, z duchem fiy 
pafowała, teyże Nóyczyftfzey PAN“ 
NIE fzlubem fiz obowiązał, dni Sobo- 
7 tnie; 


W, O, ZZilarego, od S. efugufiyma, 


tnie, na Chlebie y wodžie pościć po- 


"ki znędznione Ciało, prawu duchas 


podlegać nie musiało: Fewnego. dnia, 
zá (prawą Srátaňíka, do fłancyt iego 
wefzła w put obniżona Niewiafte, kto- 
ra Anieliką iego ikromnośćią zawity- 
dzoná, ý 6drzucona, ufzła z ftancyi, 
4 HILARY z takiego niebefprec? elt. 
ftwá zoftał zwyci;zcą. Pojechał potym do 
Salmantyki, Lczyć fię Filozofij, y Teolo 
gih Gdžie gdy u Naizych Zśkonnic Bo- 
fych. do Mfzy fiużył, (poyżrawfzy ná O- 
braz $ Má. Nafzey 1 ERESY, z zwykłym 
podpifem tego wierlzá:“ Mifofier džie.a 
BOSKIE vá wieki wyśpiewać będę, 
temi fiowy, jak by tyl} ftrzátá ní prze- 
ťažony. przy Xiedzu dżiwującym fica 
y Wielebney Mátce Anhie, na ten czas 
Klafatoru Preoryšie , porwany był w 
Záchwycenies. Skończywfzy - nauki, 
wročit fię do Cefaraugufty , y w kro- 
tce potym: z perlwázy+ pewnego przy- 
jaciela, jádac do Włoch, pszyjachał do 
Rzymu, gdzie do Wieiebrego Oýcá 
Nafzego DOMINIKA; a JESU MÀ- 
RIA, Magiftra Nowicyufzow, w opie 
nij Swiątovliwośći będącego, przylzedł, 
2a ktorego radą, Rekokctcye ducho- 
whe, w Nialzym. Konwencie Nay: 
świętlzey MARYI PANNY, des 
Srálá uczynił, 4 tego Konwentu, pá 


ten czśs był Przeorem , Wielebny O+ 


ciec" Náíz Piotr, od MATI BOSKIEY. 
Gdy zás. na wfzyfkich áktéch bywał, 
wielce figa Zakopnikow . budując, y 2 
Swiatobliwých Row Dyrektora wego» 
Oycá JOZEFA, od Swietego GABRY- 
ELA, więlkiey: dofk onátosdi Męża.» 
Stanu Zakontego záhrat prágnienie.. 
Fierwfzego: dniń " Wsześbła (woie Re- 
kollekcyć zaczął, “y zá) rády Dyrekro- 
ra (woiego upadfzy ná žicmie rzekła 
Panie miech: bądżie nie moid: we mnie wo 
la leog Twoja. W- Święto Národzenia 
Nayswiętlżey MARYE FANNY » gdy 
powracat do. Qeli po ©dprówieney Ju“ 
trzni, © puł nocy, przed iey Obrazem. 
upadł twarzą ná żiemie, w ktoryms 
widząc CHRYSI USA Fana, z miłośći 
ku ludžiom ubiczowanego „ z nitchnie-. 
nia BOSKIEGO, Akt fkruchy dofkonie 
łey uczynił, y nátyéhmisft zrozumiał» 
jako wfzyftkie prożnośći tego Swiáta » 
w punkćię omijają, y niczym lą. Wi- 
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dżiał tkżę, w pomienionym Obrážies 
Nayświęt(zcy PANNY, Kśrmelitę Bo- 
lego, z wielką ducha gorącośćią w nás 
wraceniu wiernych pracującego; y Poy” 
mował, že Sam čicízkie żimno, w no- 
góch miał cierpieć. Go wlzyftko gdy 
Nafrfym Qycom kiotrowi od. MATKI 
BCSKIEY, Janowi od JEZUSA MA- 
RYÍ, Lominikowi także od JEZUSA 
MARYI, y innym wfzyfikim Oycom 
powiedżiał, jednym zdaniem wlzyfcý 
odpowiedžieli, iż to była? predká nás 
kiztałt błyfkówicy, łafka BOSKA, kto- 
ry go z oczywiftego niebefpieczeńftwa 
Swiátá „ do Świętego Zakonu Kármeli« 
tańfkicgo, mitoščiwie, y fkutecznie 
pociągał. Dla czego záraz poftanowił 
od Swiata uciekać, a 9 Náfz Zakonny 
Habit prośić, 

Chciał Szatan. tak Swiętemu przed-1ą5: 
fięwżięciu przelzkodźić. Cla czego 
wiedżąc © jego roftropnošči, ile że już 
był Kapłanem, wzniecał w nim bó- 
jażń wielką, wytrzy mániá w Zikonie. 
utratę Fortuny y Fonoru, przekłada- 
jąc mu delikatną komplexya, do tk CH 
ftrego Zákonu, y ztąd niftepujace cho- 
roby Lecz zwierzywfzy fię fwoiey 
pokafy , gdy go Wielebny Oćiec Náfz 
Dominik od JEZUSA MARYI, ná ten 
czas Mápifter Nowicytfzow, upewnił 
© przyfzłym wytrwaniu, zaraz Habit 
Przylął, y z taką gorącośćią duca > 
Nowicyat zaczął, w jakiey go z4 BO- 
SKIM Blogoftaw ieńftwem fkcńczył, w 
tak dofkonałym zdrowiu zoftając, że y 
jednego fpolnęgo áku nie opuścił. -Gdy 
Zákonnikiem Nafzym zoftał, y w náu- 
kách byt dofkonałym, było mu lat 
dwádžieséta ośm, przęto w krotce miał 
wiele Kommunikścyi BOSKIGH, Fe-- 
WBCBO dniś, mając Nayświętlzą Kom- 
mi nia przyjąć, przez widzenie poznał 
Braci Nowicyrfzew bydź owieczkimi 
CHRYSTUSOWEMI, y ich czyftość do 
Niebiefkich duchow c: ży ftośći: podobną, 
od ktorych Páftcrz ow BOSKI w Nie: 
bie pokłony odbierí. A gdy fe wizy- 
fey dźiwowali, y on fam w zádumie- 
miu zofłówał, czemu idąc zá Senten- 
cyą Swietego TOM'ASZA, nie obrat: 


fobie Zákonu Káznodžie 


babożny do Swictego DOMINIKA, y 
do Swictego TOMASZA, jefzczę wige 


Cecece 2 


yfkiego, będąc 


kfzy 
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kízy czuł zápal, do trwania w Náfzym 
Zakonie Kármelitáňíkim. Gdy pewne” 
go czáľu, Mízy Świętey, w Kaplicy 
Swietego WINCENTEGO FERRERY- 
MUSZA fiuchał; pod czas Kommunij 
Kapłana na Mfzy, y pożywaniu KRWI 
Przenayświętlzey >: niewypowiedżianą 
w Sercu czuł ffodkość , ná ten czas fioe 
wa Apokalipryczne zrozumiał: Zwj- 
čigšajacemu, dam manne ukryta. 
s2f2.. Wielebny Očiec Nafz Dominik, od 
JEZVSA MARYI, Nowicyufzom: (woim, 
trzy ofobliwe przypominał życia .ducho» 
wnego dowody, to ieft- fkromność,. mile 
czenie y ofobność, ktore tak wiernie 
zachowywali Zakonnicy ; że niektorży 
nigdy oczu w gorę nie podnieśli, dla. 
czego (pytani, czy drzewa były owo- 
cami obciążone, odpowiedzieli wie wie- 
my: inni byli tak wiernie pilnujący 
milczenia, iż ieden żeby nie złamał 
milczenia, lekarftwa od Doktorow opis 
fanego nie brał, lubo miał blifko na 
ftole położone: A w pofpolitošči, wfzy- 
fcy tak bardzo ofobność kochali, że żadne- 
go na Kurytarżu, albo po Konweńcie 
chodzącego nie widżiano, ani iakiego (ze- 
leftu flyízano, dla czego nie ráz fię 
trafiło , że przychodzący. Prałaci , 
tego ktory ich prowadził pytali fie, 
gdżieby byli Zakonnicy, ktorych Gelle 
otworżywfzy, albo modlących fię, ale 
bo czytających z podźiwieniem widžie- 
li. Ná oftatek, ráká była tego Kon- 
wentu, Zákonná Obferwáncyá > iż je- 
dnemu Żakonnikowi obiawił CHRY- 
<STYS. że ow Klafztor, był Raiem» 
rofkolzy iego. Nafz HILARY, między 
dobremi, był haylepfzy y tak wiernie 
te trzy wyrażone punkta zachówał, 
że (woich Konnowicyufzow, po (koň 
czonym Roku, nieznał z twarży; pe- 
wnego Dworžániná fwoiego, przez 
„dwa dni ná. fpolne akty. chodzącego 
nie poznał; ani też z nim chciał mo- 
wić, poki mu wyraźnie nie rofkazano. 
W ofobnośći tak fię kochaf,że ią (wo- 
im Raiem nazywał, y tylko przymuz2 
{zony z Celi wychodżił: w niey záš 
ś$iedząc, tak Teologii Miftyczney, y 
) fzkolney pilnował, że w krotce w oby: 
dwoch ftał (ie bardzo uczonym» gdyż 
wkrotce po uczynioney Profeffyi> w 
Rżymie Kázulow fumuienia uczył y 
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ná examinie swiádečtw do Kanoniza- 
cyi Swietey Matki Nafzey TERESY 
z rozkazu Przełożonych, zasiadał ;-y 
potym Wielebny Očiec Nafz JAN, od 
JEZUSA MARYI, częftofię go wo- 
kazyach naytrudnieyfzych, y w rzą: 
dzeniu fumnienia (wego radżił, 

Z tego Konwentu Rżymfkiego PO ny | 
fiany był do "Belgium, z Wielebnymes 
Oycem TOMASZEM od Pana JE- 
ZV SA,y innemi owey Prowincyi pier- 
wfzemi Fundatorami; gdžie zoftaw(zy 
w Bruxellu; Mágiftrem. Nowicyufzow, 
Niebielkiey nauki, ktorey fie w Rży- 
mie, od pierwfzych nafzey Kongrega- 
cyi Qycow, nauczył, fowem-y pržy- 
kładem, (woich Nowicyulzom uczył, 
daląc im siebie famego, zá. przykład 
dobrych uczynkow , y Zakonney Obfer- 
wancyi. Będąc bardzo żarliwym, wiele 
w Nabożeńftwie y umartwieniach nád. 
Zwyczáynego czynił , (ckretne.  odpra- 
wuiąc pokuty >. y. wielką część nocy, 
przed Przenayświętfzym SAKRAMEN- 
TEM, ślbo: przed Obrazem Náyšwie+ 
tlzey PANNY.ná Modlitwie trawiąc 
do ktorey był wielce nabożnym» dla 
otrzymanego przez iey przyczynę, dâ- | 
ru czyftośći, dla tego z olobliwfzym | 
nabożeńftwem ná iey Vroczyftośćiach 
bywał, y nigdy Solemney na Jey Ho- 
nor Wotywy, Ani Antyfonya Witay 
Krolowa, ktora fię w Sobotę śpiewać 
zwykła, nieopuścił. W iedzeniu był bár- 


"dzo ofzczędny». y mało co kiedy u 


Stoła pijał, Soli y innych przypraw 
nie zażywał, wytśrty Habit, y fłare 
koce wżiąwizy, od Iwoich: Nowieyu-. 
(zow, fwoie im dawał, ktorych Oycos 
wikim, albo też-Macierżyńfkim kochát 
affektem, y do dofkonałości pilnie: pros 
wiadźił <«—-i5 ga pb oso 
Wiele -fię na tem czas w Nowicy: 
ście, dżiwnych rżeczy trafiło Pewny 
Nowicyufzilmieniem Brat SZY MON, 
Syn iednego. Predykanta, Luteríkiego + 
do Wiary Swiętey náwrocony, witąpia 
wizy do Nowicyatu, z dopufzczeniaw 
Szataňíkiego, poržučié powołanie (wo- 
ie zamyślał , áni fię-chciał «na: rożne 
Mágiltrá reflexge zatrzymać, iowfzem 
poprzyśiągł, żeby tego, dnia wylzedł»- 
gdyby niebyt Smiertelną chorobą zlo: 
żony: Aż oto w tym punkcie w ciężką 
: Maligne 
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©. O. Zfilarego, od Świętego eTugufynó: 


Milignę. wpadfzy ; począł krwią wos 
mitować tak; že Doktorowie zwątpi- 
wfzy e iega žyčiu> kazali mu dać 
SAKRAMENTA Kościelne: śle u: 
mierálacy. wroćiw(zy fię do twoiey 
Herezyi, niechciał przyiąć Nayświę: 
tízeso: SAKRAMENT YV lecz po- 


tym ed Magitrá naprowadzony, przy 


obecność; wlzyfikich, odprzyśiągł fig 
powtornie Herezyh y akty Wiary Ka“ 
tolickiey nabožnie mowiąc, náyczesčicý 
to fiowo.powtarżał; Mierzę, Werže, 
4 po INabożney Spowiedzi y przyjęciu 
Świętey Kommunii, zaraz go opuśći- 
ła máligna, y ozdrowiawfzy» nazajutrz 
przyfzedł ná/ wlzyfłkie akty (polne. 
Podczas Szatan, wżiąwizy poftać 
Wielebnego Qycą TOMASZA, ed 
Pana JEZV SA, grožliwým wzrokiem 
Nowicyufzow. ftrafzył : czálém: w olo: 
bie Podmagiftra ftanawizy , powiadał 


. Nowicyutzom, że będą wyrżnceni. 
Gzęfto. podczas jutrzni blužnierítwá 


wołaiących były fiyfzane. Nowicy= 
ulz pewny; z namowy Matki, wy- 
fiąpił, y Szkaplerz. mały, má fobie 
muiąc „ całą noc pafowát fię z Sza- 
tanem, ktoremu fię mocą Szkáples 
rża wydarł. jeden  niefzczęśliwy» 
dufzę fwaie, Szatanowt i cygografem: 
włafną krwią  po!pifaným oddał + 
ktory učiekaigc fię do Nifzego HIL A- 
REGO, za iego Madlitwa wolnym 
zoftał, albowiem gdy fig Wielebny O- 
ciec modlił przed Przenayświę:zym» 
SAKRAMENTEM, Szatan, mu 
€yrograf z:zgrzycem. wielkim. panżua 
cił. Widział raz w Bruxelli, przy. 
kračie Nalzych Zákonnie, gdy cztery 
Panienki w. Habit obłuczona, Szatana 
nád Murżyna czerniey(zego,. łańcucha 
mi. obdiažonego, ktory. Wielepney Mat- 
ce ANNIE od Pana JEZV SA, firá> 
fzną pofturą:za togrożił , żę Nalzych Oy- 
ców ze Włoch; przyzwóła, od: ktorych, 
wiele (zkod Szátáni čierpieli, ktora: tež. 
bardzo. trapik widowifkami ftrafznemi,, 
y wiela chorobami- Pod takim. Mógi-. 
firem, przedziwne akcye. Nowicyufzo=. 
wie czynili, ktoremu. ná iedno. fkinie: 
mie pofiufzpi byli: trafiło fię pewne- 
go czafu, ze: jednemu. famegó, tylko: 
wfpomnienia umarłych baiącemu fię » 
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grobami umarłych. A ona biorąc to 
pytanie za rozkaz, iuż ie wypełnić 
chciał. s a A 


YA Magiftra; Nowicyufzow » zoftal 1236 


Przecrem, Konwentu Bruxellćń (kiego + 
ále tego Vrżędu niechčiať zacząć» po- 
ki wprzod rekollekcyi duchownych, 
w Puftelniczym Konweňčie nie odprá- 
wił, y po wiele razy ná, tenże Vržad, 
tę w Bruxelli, to w Antwerpii, po- 
twięrdzony był. Potym był Defiňito: 
rem Prowincyálnym, czefto Socyufzem 
z Prowibcyi Belgii, do -Ržymu, ná Ká- 
pitułę Generálna ieździł. Pięć rázy W 
Belgium, y w Burgundyi, Prowincyá- 
łem był obrapy, á ráz we Francyi 
Wizytatorem Generalnym 2 na ktorych 
Vrżzdach , roftropnosé , pokorę, (kro- 
mnosé , łalkawość, y Zákonna oblerw 
wancyą pokazowat, y rozmnožy wízy 
Konwenty, przyozdobit, (woię Pros 
wiscyą, powagą wielką, ktorą u Žiga 
żney'w Belgium. y u Panow pierwizych 
wiele ważył; którego lifty, w Párla- 
meňčie Krola. Hilzpań(kiego záwíze 
przyiemne były. Wiele w fwoich pot 
drožách, ofobliwizey Opatrznośći BO- 
SKIEY zbakow doznawał. Gdy Frán- 
culką Frowincyą wizytuiąc, pufzczał 
fig łodką przez rżekę Arárym, do ;Lu 
gduńu; wysiadł z niey w Máryfkonic, 
gdy zaś potym táž łodź daley fię pomykać 
poczęła, napadízy. na więklzą rozbiła 
fe» y ze wfzytkiemi ludźmi utonęła. 
Ná igorže Sampleu zwaney » na lekli- 
wym Kopiu iadąc, trafił na przepaść, 
maď ktorą Koń, wzád. fię cofaiąc Zá. 
dniemi nogámi, luż właśnie wisiał: 
ale Odiec siedzący, wezwawfzy: Imie- 
nia JEZVSOW EGO-cudownie w ol. 
nym zoftat, albowiem fię Koń od prze- 
paźći odwročit, y proftą drogą pofzedł, 

- Wiele, duchem Prorockim,. ptzey - 
žval, y przepowiedział, Pewney. Panien. 
ce. Szlachetney zápowiedžiát,. że miała, 
hydž. Zakonnicą Kármelitaňka ktoras 
nigdy © Zakąnie. Kśrmelitańfkim nie: 
myslifa, y tak fię. potym ftato. Niektos: 
rym, przyf(złe . pomyślne  fzczęście, ine. 
faym, przęćiwne obiecował, co, fie w. 
fkutky prawdżiło :. Wielebney. Matce 
ANNIE od Pana JE ZV SA, Wiśtyk 
dájae rżekł; 7maągiuny fobies „Matko,, 


rżekł, czy by fę odważył (pad nad že di CHRTÍSSV S mowi, iako niegdy, 
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dobreme Ľotrowi > Dzis zemna bedžiejz 
w Ram. Ktora przed południem umar- 
ła. Wiele też nadprzyrodzonym świaa 
tłem, poiął, widžiat po śmierći wipo. 
mniohey Wielebney Matki ANNY, w 
widzeniu umyfiowym, CHRYSTVSA 
Ghwaiebnego, ná (woim Nayświętfzym 
Krzyżu wfpartego; wfłępuiącego do Nie: 
ba; y dutz: Wielebney Matki ANNY, 
w poftaći dźiccięcia, w (zate čieniušieň- 
ką przybraną, z rozczefanemi, y na rá- 
miona (pufzczonemi włofami, nogi O. 
blutieńca ścilkaiącą, y znim zarowno 
do Nieba wftępującą: Słyfzał y GHRY* 
STVSA mowiącego fobie; Oto, coś iey 
diss powiedźiał; (beźnifo fe wf(zyfiko. Wi- 
dżiał w Konweńciey Gandaweňíkims 


Nafzych Zákonnic, gdy pięć Panien. 


wielkiego Vrodzenia; Zakonny Habit 
przy Xiežney Niderlandzkiey brały, z 
iedney ftrony ćiefzących fig Aniołow, 
z drugiey zaś, Szatana w poftáči Mu- 
rżyna nayczerriey(zego, ktory hakami 
złotemi y Śrebrnemi; owe P.nienki 
Čisgnat, ale fig daremnie zawodżił, y 
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tak fię ftało, gdyż wfzyftkie w Zako” 
nie trwały. Modląc fię pewnego pos 
ranku, przed Obrazem Náyšwietízey 
MARYI Panny, niepoiętą TROYGY 
Przenayświętfzey Tájemnice » Niebie- 
fkim światłem jaśniey poznał, aniżeli 
z Xiąg  dofzedł, y po fkończonym» 
widzeniu, napełniony był niewypowieś 


dzianą Serca wefołośćią. A że podobała . 


fẹ BOGYV, Dufza iego, potrzeba» 
było, żeby go doświadczenie wyprobowało, 
Dlaj tego Pan przepuścił na niego, nie- 
ktore čieízkie umartwienia okazye, tak 
domowe, jako też poftronne, ktore čier- 
pliwie zniofi. Ná łofżku leżąc, chorož 
bą , y utrapieniem cięfzkim  przyćisnio- 


ny. po Swietey Kommunij, Anielfką = 


był rozwelelony Muzyką. Potym Ko» 
ščielnemi SAKRAMENTAMI opatrzo- 
ny, z opinią Swiątobliwośći, umarł w 
Nafzym  Bruxelleńfkim Konwencie» 
dniá dwudżieftego Kwietnia, Roku Fań- 
fkiego; 1653. wieku (wego šiedmdžies 
siątego fzoftego , 4 Zákonney Frofefiyi> 
czterdżieftego. fzoftego. 
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Wielebnzy Mathi ANGELI, TERESY, od 
A(ayświetjzego S AKRAME NTO: 


ZVT lelebná Matką ANGELA 
NÝ: TERESA, od Návšwies 

A tfzego SAKRAMENTY, 
urodziła fię, Roku Pań- 
fkiego, 1618. w dzień 
TRZEGH KROLOW. Očiec iey 
był. Pan Margrabia de Soncyno Medyo. 
łańczyk, Mátká zás Pani Margrabinaw 
de Barbowi z Kremony. Ná Chrzčie 
Świętym nazwaną była Terefą: Bzdąc 
iefzcze maleńką, oddana na edukicyą, 
Zákonnicom Swiętego DOMINIKA, 
w  Miśfteczku OQycowlkiey Włości, 
zwanym Sonciňo, gdy ią Zakonnice 
namawiały, do (woiego Zákonu, ni- 
gdy iey tego nie mogły, fwoiemi rá- 
cyami wyper(fwadować, ale będąc zá- 


wfze náklonioná , do Naízego Karme- 
litańfkiego Zakonu. potym Habit tegoż 
Zakonu przyjęła, w Klafztorze Swie- 
tych JOZEFA y TERESY, w 
Kremonie, dnia oftatniego Roku, 1636: 
z niejaką jednak częśći nížízey przeći- 
wnoščia, albowiem; przypominał iey 
Szatan, że żywą (pielzyła fie do gro- 
bu. Lecz. pobożna Panienka, odpor 
dając tey pokuśle, nic: infzego nie prá- 
gragnęła. zolftawfzy Zakonnicą. tylko 
cierpieć albo umrzeć Jey pragnienie 
wypełnił Pan; gdyż, poźwolił jey» 
przez wiele dni na Frebrę. chorować» 
ktorą jednak ná wfzyftkich aktach fpol- 
nych bywójąc „cierpliwie )ponosifa.+ 
Gierpiała też flux w neśie, Z przyczy 
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W. UA. Angeli Terefy, od NE Sákramentu. 


ny niejakiego przypadku, ktory niekto- 
rzy (3džili bydž Epileplya. Tym przypad: 
kiem Zakonnice uftrálzone , bojąc figę; 
żeby tá choroba w nałog nie polzła, y 
do Zákonney Obferwancyi przefzkody 
nie czyniła, zawołaty Cerulika: Ten. 
po niektorých kurácyách , rozumiał że 
na raka w nośie choruie, co ufłyfzi- 
wizy Nowicyulzka, tak długo płakała, 
że twoiemi tzami zdrowie otrzymała, 
y potym Profelfy3 uczyniła dnia dwa, 
naftego Czerwca, Roku 1637. 


1239. "Jak dotkon:le żyła po uczynioney 


Profeflyi Náfzá ANGELA TERESA, 
mamy świadećtwo, z liftu Oyca FVL- 
GENTECO, od Swietegso JOZEFA, 
do iey Sioftry pifancgo, ktore świade- 
étwo dolyć ieft prawdżiwe, gdyż ten. 
Očiec, był iey Spowiednikiem. Więc 
między ihnemi o nity świadęltwami, 
to“ mowił, że tey Panienki śmierć, ná 
teri czas "umarley , nie potrzebowała. 
politowania, śle raczey zśzdrośći, bo 
z BO GLEM twórz w twárz ciefzyła 


fię ktorego zawfze we wlzyftkim fzu- 


kała, iaka fama w oitatniey fwoiey cho- 
robie; gdy iey nieco pofolgował páros 
Xy zm, powiedźiałą mowiąc, 0 moy 7E- 
ZV, ty dobra: wie[a, żem» nigdy infzego o- 
procz, Ciebie. mie. fgukała: Go z wielkiey 
racyi mogła mowić, bo żadnego W 
życiu grzechu Śniertelnego nie popeł-. 
nita, y powízechnich fi: wyftrzegátá.. 
iakby były śmiertelne; Dlá czego Spo» 
wiednik (am, częfłokioć żadney roz- 
grzefzenia Mátergi przy Spowiedži nie 
znayduiąc „ male niektore Swiiec'iego. 
życia defekta, kazał iey powtarżać. 
dla ábfolucyi“ "Tak Pinieńlkim wíty- 
dem iaśniała, że y. naymiżeyfsey mys 
šli, czyftośći przećiwney niemiała. PO- 
zwolił iey BOG wytokiey: Bogomyśl-. 
riośći, wsktorey częfło, pewną odbierał, 
wiadomość, (woiego, przeznaczenia. V 
tak żywą w pešrod Dufzy, Obecność: 
TROYCY Przetayświęt(zey mic wáta., 
żę na lamo iey w (pomnienie, ogniem, 
fig Miłośći BOSKIEY zápälala. — > 

| Wfzyftko jey ftaranie, ná tym por 
fegáto> žeby: widźiała w czym przedi- 
wmość miała, ktorą fiarała fie zwycię- 
żyć, żeby fię BOG V podobała: Ro- 
zmowy iey do tego zmierżały, y les 
dwie o rżeczach Światowych mowiła, 
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chyba przymufzona, y na ten. czás! 
wizytkie infzych mowy do duchowne- 
go ienfu przywodziła, na ich zbudo* 
wanie. Trudny nader uczyniła fzłub, 
nákíztátt Swiętey Matki Nafzey T E- 
KESY, czynić zawize,coby dofkonale 
{zego bydź rozumiała, co z wízelka fu- 
rowośćią zachowywał. Niewie nikt, 
żeby kiedy przećiwko  Poffufzeńftwu 
miała wykroczyć; á dla záchowánia. 
by naymnieyfzey Zakonney Vfławy; 
chętnie by była krew wylała, áni fię 
żadnym ludzkim, uwodżiła refpektem , 
žeby iey była nie promowowátá. Ták 
była kochájacá umartwienie, že ią o 
zbytek w nim mušiano ftrofować. Przez 
wiele lát na twardym łofzku fypiata, 
y gdyby Przełożona nie miała była, 
pomiarkowania, w pozwoleniu iey po- 
kut, wniwecz by fię fama była obro- 
čita, dy(cyplinami, oftremi włośienni- 
cami, y innemi do cierpienia (pofobne 
mi inftrumentami, ktore ona wyńay- 
dowała: Všilnie przed Honorami ucie* 
kała, przeciwnie zaś wzgardzoną bydž 
Pragnąc, co iey konfuzyą przynieść 
mogło, to wfzyftkim powiadała. Mało 
jadała, y (woich Spowieduikow prośi- 
ła, żeby iey pozwolili to jadać, cze- 
go fię iey Náturá wzdrygátá. Zádne- 
go ku Pokrewnym áffektu nie miála., 
ktoryby z ciałem, y krwią złączony 
był. ale tylko pobožny, žeby ich EQ- 
GV poecata : ni tež do kogo ofobli- 
W/m. przywiązana była affęktem , ále 
każdego według z“fug kochała. 
Zoflawížy Przeoryfzą, ržadžita fię 
po Anielíku raczey , á nie po biało». 
głowfku, albowiem dlá wízyftkich by* 
ła przyjemna, y politowanie nad wfzy- 
tkiemi mátaca, śle y oltrá, kiedy tego 
była potrzeba. Z wielką cierpliwością, 
twoich, Zákonnic- potrzeby znosiła, ` 
ktorym, y miłość y politowánie świśd- 
czyłą. ©), rżeczy doczefne ná potrze» 
bę: Konwentu, nigdy fie zbytecznie nie» 
farala: mowiąc: że do Zakonnice. należać 
fo, użyć: Panu. BOGZ, 4 on. ich. będźie s. 
prowidował w. potrzebach, czego częfło 
cudownie. dozaatała Zawize byla we. 
fota, nigdy (mutná, nigdy w. Zwyczáilu 
życia pieodmienna, żódnemi nie sfaty- 
gowóana pracami, powierzchownemi 4l: 
bo wnętrznemi; ták, že famym tylko 
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ciałem była ná žiemi, myślą%zaś zábá- 

wiała fig między Aniołami w Niebie., 

do ktorych była wielce nábožná, olo- 

bliwie- do Swiętego RAFAŁA. W 

okolicznościach pokory , wiele: bardzo 

czyniła, coby poípolity czynienia (po: 
fob przewyżlzyło, choćby też w náy- 
dofkonalfzych Mežách. Nigdy fię nies 
ufkarżała ani na bol, ani ná.iáka čie- 
fzkość, fáma © fobie powiądaiąc, że» 
była mocná y silna, 4 to dlá tego, że- 
by iey pozwolono, ciężfze: pofiugi, Kla: 
fztoru odprawiać, lubo 'iey: ledwicu 
kości a (korą była. 
1142 Wiele Prorockim Duchem przepo- 
wiedżiała, ktore fie według iey Pro- 
roćtwa (pełniły; Oftatnią Ghorobę lu- 
bo ćięfżką, zniofia nietylko cierpliwie, 
śle też y wefoło. Przeto džiwowáli 
 fię Doktorowie, widząc iak zbytnies 
cierpiała bolešči + z ktorych cierpienie 
niektoržy taką fkruchę uczuli, że w [zes 
dzie głosili, iż umierá iedna Zakonnica 
Swięta. Aż do oftatniego końca žyčiá> 
 mowiła + iey odetchnienie. wdžiecznie 
pachneło, ktoreby raczey cuchnąć miá- 
ło, dla ran; ktore gniiące w gardle 
miała. “Konaigc juž, zawfze miała w 
rękach Gromnicę; y bez wfzelkiego po- 
rufzeniá nieukładnego, fkdgnała. Giało 
iey.umarłe, wefele w pivo fie 
fprawiało, czego inne nie zwykły czy. 
nić. To ieft wlzyftko, čo pomienio- 
ny Spôwielnik o tey Wielebney Matce 
napifał, twierdząc + że tylko málo coś, 
z wielu napifał, gdyż wizyftko opifać: 
była ržecz niepodobna..  Smierć iey 
droga przypadła dnia ofmego Grudnia, 
po fkończoney Vroczyftośći, Niepoka- 
lanie Poczętey Nayświetfzey MARYI 
Panny, drugiey godžinie z kwádránfem 
w noc. Roku Pańlkiego 1653. Wieku 
fwego trzydżieftego piątego. 

Wiele fię iey godnego pamięci. przya 
trafiło: Gdy iednego czalu , podcząs* 
milczenia, iakąs wnętrzną dolegliwość 
čierpiálá, rozumiała na ten. czas, iż. 
gdyby fię pewna Zakonnica za nię do 
Pana BOGA modliła, byłaby. uwol- 
niona, od Męki, zaczym iey, włalnym 
imieniem, myślą. tylko wezwała, mo». 
wiąc: Modi. fp za mne da BOGA, 
żebym mogła BOSK A tego wolo chętnie 
przyjiać: Aż oto, tegoż właśnie momen 
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tu, przyfzło ná myśl owey Zakonnicy; 
że Mátká „Przeory(za była w dolegli- 
wośćiach» y poczęła fię za nie modlić; 
Ná początku oftatniey choroby, (po- 
nieważ pierwey z rozkazu (wego 5pos 
wiedniką  pofłanowiła Koronkę Náy- 
swietízey MARYI Panny, klęcząc mo* 
wić nimby: fie położyła:) trafiło fię że 
gwałtem febry zbyt wyfufzona y o= 
ftabiona, mušiala od zaczętego mowić» 
nia Koronki przeftać, y šiasé : Gdy 
zas chciała odmowić całą, iednym cię- 
giem po wiele razy i4 záczynata., 
zawfze» przeftač musiała, y w tey 
alternacie więkfzą część nocy, prowás 
dżiłą bezfenną. Oltátni (raz, w ktorý 
Officium Pańfkie mowiła, nie w Ghó- 
rze dla choroby, śle prýwátnie Z dru» 
gą Sioftrą, był dżień Swiętego JEs 
DRZEJA Apoftoła, ktore odmáwiá- 
jąc, na wzor jednego z Serafinow, zá- 
palona była widžianá s 4: przyízed(zy 
do pierwlzey Antyfony » | trzečiégo 
Nokturnu, w ktorey mowi |A P O- 
STOL, nie dopufzczay mnie Pá- 
nie fľugi twego od fiebie oddalić, czas 
zeby Ziemi oddane było ćiało moie, 4 
mhie do fiebie przyść rozkalz: tež An: 
tyfone, po wiele razy powtorzytá> 


dodając te fiowa, tegoż. Apoftoła, <bom ` 


cnotę Swiętego KRZYZA uznała. Ná 
kilka dni przed Smiercią, pragnęła , żeby 
jedná 1 Zakonnica, pewnemu OQycua rás 
chunek. Ducha (wego oddała $ co żeby 
uczyniła; gdy. owa Zakonnica obiecać 
iey niechciała , rzekła iey Wielebná.> 
Matka , niechcefz mnie tym za żywo: 
ta ukontentować, po! Smierći moiey + 
*będżiefz, musiátá, Go fie ftało. gdyż ta 
Zakonnicń dcięlzko zachorowała. Jez 
choroba była dżiewięćiodniowa Frebri; 
z kroftami „ potym: naftąpiła čie(aká má- 
ligna» y oboje ž dżiwną cierpliwością 
znośjła » czekając smierci «z wielką ta- 


"doščia s z takim ufpokojeniem na Su- 


mnieniu > iakaby z. żadney rzeczy nież 
miała. dać rachunku, jako. fama. pewney: 
Zakonnicy, oznáymilá. Po. przyięgiu 
zás z. wielkim, Nabożeńftwem SAKRA-. 
MENTOW Kościelnych, z opinią Swiąe 
Li obliwośći (zczęśliwie zafnęła. 
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~ RVielebnego Oycó 
e lélebny Odiec PROSPER, 
od Swiętego D VGRA, u- 
rodżił fię w Kántábrýi, Hi. 
SR OP fzpańfkiey Prowincyi, gdžie 
pierwfze wieku łata, na ćwiczeniu fię 
-wChrześciańfkiey pobożności przepędźił: 
Młodym będąc, przyiechał do Wtech, 
<gdżie Swietego Zakonu Nafzego przy- 
ja? Habit, ysz taką ducha gorącośćią 
droge dofkonałośći począł, że iey prę- 
dko doftąpił, jásniat albowiem w” ka- 
sżdey enočies y- Zakonney Obferwancyi, 


-był przykładem ofobliwyms. Pofiany 


do: Neapolim; dlá opinij Swigtobliwo- 
ści» był Xiążęciu "Offuny Wice-Rejo- 
iwi, y WicezRejowey,“ bardzo miły. 
"Samego Wice-Reja > Swiętą wolnością , 
a jego-wyftępki mapominał, Trafiło 
*fię, że zaprofzony Wice-Rey ná Yro- 
-czyftość Swiętey Matki Nafzey TERE- 
"SY, przyfzedł do Nalzego Konwentu» 
sy fpytał fig, toby miał mięć Kazanie, 
*% uftyfzawfzy Imie Káznodžieť, rzekł: 
<Qycu Przeorowi ; Chce, žeby Očtte 
IPROSPER miat Kazanie , y "žadnemi 
przywiedžionémi rácýámi, inaczey fo 
"bie wyper(wadować niedał,  Wfzedízy 
tedy ná Ambonę Náfz Očiec PROSPER. 
nie wyfokośćią tylu, albo: Nauki, sále 
*z natchnienia DVEHA Swiętego Ki.. 
zdal yo wielew Rządach niedoíkona- 
łośći ftrofował, <nie bež roztrażnie- 
wia famego Wice-Rejax ktory pos fkońr. 
czony m“ Kazaniw, przed'Oycem  Frzecr. 
rem f(karzył: fię. Ten Wice-Reja tgar 
dźił mowiąc:. NAR- PROSPER: nie weź 
dług reguł ludzkiej madrośći , śle žari>. 
wośćim BOS RA, zwyczajem Swięrych. 
awyki: mowić ; co więklze ku niemu Us 
4zanowanie; w. Wicereju (práwilo, y 
m6 potym, z: iego fpałecznośćiiwielce 
die € iliy nicmu przećżyć nie'mogł; 
Dla czego wielu :w .(woich potrzebach 
uciekała fię "do: niego; przyczyny iego 
profząc. © Trafiło ciem iż: Syn pewnego 
Rzemieślnika nam -przychylnego » coś 


6 Eceeeee 


LEE WO WAS AM | 
PROSPER A, od Świętego 
ZZS 


bardziey, niż że złości: 


r pod te HGSTYĄ 
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Smierci godnego popełnił, trefunkiema 
Profzony w 
Inftancyż Ociec PROSPE R, przyczy- 
nit fię za nim, y nie odmowit Wice- 


-rey prôžtié jego, śle zwłoczył.  Ná- 


legał Očiec, y za Wicereiem fzedł ná 
Míza, y prży nim klęknął, á gdy pod 
czas podniesienia HOS T YI, Wicerejá 
o uwolnienie obwioninego, powtornie 
prośił, ná ten czas Wicerey, niby zá 
złe maiąc, rzekł doniego; T tu mi mies 
dájek "pokoju ? Kroremu Odiec odpo- 
wiedźiał;  Prośtłem cię zá tym obwinia. 
nym, w imie wfyfikich: Swigtych s a pro- 
sby możę mie maty fkutku , teraz čie 
profźę s w Imie Świętego Swiętych > kto- 
sef? urajomy. Co 
ufty(zawfzy. Wicerey, Smierci kare: 
Winowágcy odpuścił: i 


"Ten Mąż dofkonały, gdytw Europiet:45 


przez kilka lát, zył chwałebnie, w ro- 
żnych Konwentach, poslány był do 
Perfyi, má nawrocenie Niewiernych. 


Będąc w drodze, wè wfzyftkim fię. 


OPATRZNOSCI BOSKIEY po- 
lecał, ktorey częfto doznawałę Dlá cze- 
go fpytany gdáieby tego dnia chčiať bydi? 
zwykł "odpowiadać: Poydę poki dźień 
będźie, zabawię fig gdźie mnie moc znaje 
dźte, Tak furowym był w owych dźie 
kich Kráiách, Obferwancyi Zákonney, 
$trożem, že fam, tylko y z Socyufzem 
będąc, tak wfzylikie Zakonu Nafzego 
ćwiczenia zichował, iak gdyby był w 
zupełnym Zgromadzeniu. we "wfzytkim 


wielką efirość życia * prowadźił © iako. 


tą: w Włośiennicach, dyfcyplipach» żelą- 

znych łańcvfzkach, poftóch, y czućiach. 
Wferfýt u Dworu Alpahańfkiego, 20° 
flawízy Przeorem, więkfzą nocy część 
náModlitwie tráwit. bezenna.. A gdy 
gosSen morżył, ná žiemi w Kościele» 
dla ftražý Nayświętf(zego SAKRA MEN- 
TV, nmiecrozbieraiąc figę łegał : Z kąd 
ztáfilo mu fię pewnego. czafu, že mu 
Myfz. w Hábit wlazła, ktorey fzemrar 
niem 
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niem obudzony , z Hábitu ią wyftrafżył. 


1246 Gdy przez nieiaki czás“, OWwyma 


Konwentemus ržadžiť z wielką obfer- 
wancyą, dla ważnych Mifyi interef- 
fow >. do : Rżymu 'powrścśiąc, owę tak 
wielką drogę piechotą odprawił, czę- 
fo (am przez puftynie Arabfkie idąc, 
á zawlze ściśle, y bez wfzelkiey fol- 
gi. według Reguły Nálzey, poft zás 
chowując, gdžie od zabiegających Ty- 
grylow, y inhego zwierza, na tamtym 
mieyfcu gęftego, BOSKA łafką był o- 
"broniony. Po wielu podrožných prá- 
cach, y żeglowania przykrośćiach, do 
Rżymu przybył, gdžie (prawy: dla ktos 
rych przyfzedł odprawił: Tám (mowi 
Author) poznałem go, żarliwośćią ná- 
wrocenia dufz, Zákonnikow na Miffye 
„pobudzającego. Roku Páň(kiego 1627. 
znowu na Wfchod pofiany, w Mieście 
Aleppie-w Syryi, Rezydencyą Nalfzym 
Qycom, nie bez pracy wyfławił. 

Kupcom tak Europeyfkim rożnych 
Nśrodow; jako y Wfchodnim miłym 
był, y w pofzanowaniu u nich zofta- 
„wał. W tey Rezydencyi, przez trzy 
lata, wiele w nawracaniu Schizmáty- 
kow pracującego (mowi Author) zná- 
laziem Roku Pańlkiego 1629 y lubo 
juž był podetzłego Wieku, uczył fię 
pilnie Arábíkiego języka; W ktoryma 
1248 Wielce poftąpił. 

Do Frrełożonych Zákonu, pifał z 
Aleppu, o łatwości reftaurowania Go" 
ry Karmelu. Z tychże Przełożonych 
'rofkazu, gdy dla całego Zákonu pocie- 
chy, rak trudną fprawę farag čierpli- 
wośćią uzbrojony, przy BOSKIEY 
Opatrzności zaczął, reftaurowániá Kár. 
melu., Roku Pańfkiego 16 3 1. dawfzy 

, «podarunki Xigžečiu Gory, potym znim 


fkonkludował, że Náši Oycowie Bośi, 


mieli miefzkać ná famey Gorze, w Pań: 
ftwie y protekcyi jego, Zá dwieśćię» 
"grolzy, roczniego czynizu tamteyfzey 
"monety. Zaraz tedy mieyfca mielzka- 
nia obrał przy Gorże Karmelu, nau 
tey fpadżiftey ftronie, ktorá fie obrać 
ca ku Zachodowi, na morže Europey« 
fkie, y tam iafkinią (pofobną upárrzy- 
wizy, pod Wiofką Swiętego ELIASZA, 
blifko iafkini tegoż Swiętego Proroka: 
tam fobie y (twoim towarży(zóm Cel- 
ki małe wyftawił, y (woię utwierdżił 
rezydencyą. 


ZYrwo T 


Ledwie fie wierżyć może, Wielerz4y 


trudnośći, wiele przećiwnośći wiele4 
niebefpieczeńftw, w utrapieniu tey fun: 
dácyi ucierpiał: bo naprzod niektorzy 
Zakonnicy. przez prerogatywę (wego 
Zakonu, y zbytnią utrzy mania fię przy 
Ziemi Świętey żarliwość , wfzelkich 
fpofobow zażywali, żeby nas nieprzy- 


puščili do Foffefyi, y od Gory Karei: 
melu odegnali, ále zá przyftapieniems-, 
Przełożonych powagi, y OYGA Swie?” 


tego rofkazu. tá pierwfza "przešladôs 
wania buržá uftafá, y już wielka Zgo. 
da między niemi, y nafżemi: kwitnięv 
w poffeflyi żiemi Swiętcy. Druga y 
dlužízá nawałność frożyła fies bo że 
w jafkini, Swiętego Oycá Natzego E- 
LIASZA, iako w fáwney Swiątnicy » 
Machometańlkiey fekty Puftelnicy mie. 
fzkali, či z przyiščia Nalzych Oycow 
coś fobie niepomyślnego wrôžac, y bo 
iąc fię (wego z tamtąd wygnania, žié- 
mie y piekło porafzali, żeby  nalzych 
ztey Gory Swietey wygnali. Naprzod 
tedy władzą fwoią prześladowanie 
przečiwko Oycom. Nafzymu - wzbu- 
džili, 4 potym y Smierčia grożili. FRO+ 
SPER Ná(z, y iego Socyulzówie, wi- 
dząc ich upźrtą złość, ślbo ráczey (zá- 
leúftwo, po fkrytych mieylcach Gory» 
błądząc chodźili; y w ruinach dawnych 
budynkow, átbo fáíkiniách ukrywali fie» 
nic ná ten czás poa leśnych žiolek 
nie jedząc. Ci Szátáńícy miniftrowie 
rozdżieliwfzy fig gorze „ wlzędźię 


Nafzych ścigali, y nigdzie fpocząć nie ` 


dopuścili. Ná oftatek; jako wilcy dra~ 
pieżni, ciche Chryftufowe bźranki , w 
pewney geftwinié ználázízy, zabić poe 
ftónowili; lecz ROG niewinność ich 
broniąc, fporządził , že nad (podžiewá- 
nie, przybył tam jeden Oýcow przy- 
jáciel z innemi, ktory ich od. náftee 
pującey Smierči uwolnił, y Kiąże Go» 
ry Karmelu dowiedźiawfzy fię o tym, 
dał Qycom Ná(zym protekcyą, y zbu. 
rzoną przeciwko nim u(pokoił nawałe 
ność. Gdy widžieli, ći- Qycow- Nás 
izych Przesládowcy , że nic. (woią mos 
cą wfkorać niemogli» do Gefarza Tua 
reckiego udali fię, o fprawiedliwość , 
y do Konftántynopolá przyiecháli, gdžie 
tak wiele fatírow, przečiwko fámym 
Qycom. y ich protektorowi, Xigžečiu 
Kármelu 


I. 
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Karmelu mázmyšláli, (woiey religii y šiat lat mając, o puł nocy czyli fam» 
Stanu racye przekładaiąc, že wzrulzony czyli z Socyufzem o Kurow., „pianiu 
niemi Celarz, pofiałtam Wice-Rciá Da. witawał, nabožna Hifzpańfkim : języ- 
má(zku, ná uczynienie, o tym inkwi- kiem fkomponewáng Fieśń špiewájac» 
zycyi. Wyrobiwízy ten. Mandat 'w ktora z olobna wfzyftkich Niebiefkich 
Konftanty nopolu, iecháli do Damáfzku, Duchow Chory, y inne ftworżenia do 
gdżie ftanąwizy, Wicereiowi Kommif. chwały Pana BOGA záprá(zál. Od- 
foryalne od Cefarza lity oddali, y prawiwizy Jutrznią, pułgodźinną Mo- 
„dawfzy mu inftrukcyą, iak (obie miał dlitwę według zwyczaiu Nowicyáckie- 
„poftąpić, do Karmelu znim poiecháli. go odprawiał, oprocz dwoch godźinu, 
Wfyfzawfzy o tym Xiaže Karmelu, Oye według obligacyi, y wiele innych z 
ca PROSPERA, z Socyulzami prze wiá(ney ochoty. Powinnošči zaś wier- 
„frzegt, żeby fię zaraz ná bezdrożnę» nie odprawiwfzy, co mu zbywálo cza- 
mieylca rozelzli, poki by po ufpokoios fu, między fkałami y lafami, według 
ney. burzy, znowu nie byli przywo- 2wyczaiu dawnych Fuftelnikow, ogni- 


Jani. . Vffuchali Oycowie, y ná fimym fte do Nieba weftchnieniá przefełał, y 


wierzchu Gory, w iafkiniach ukrywać w rozmyślaniu DOSKICH tajemnic 
li fie, polnemi tylko żicłkami żyiąc», trwałe Ták lurowy tám, fpolob żyć 
á koniec fprawy Panu połecaiąc. Przy- čia wprowadził, że oprocz Chleba; 
byt potym Wicerey delegowany ktos polnych żiołek, y Mleka, od Pafterżow 
emu zabiegł droge, Xigže Karmelu, Karmelu przyniesionego; ledwie co in- 
y po wzalemnych áffektow oświadczee nego iadł; co záš do naporu, famey 
miu Wicerey (woię Kommiílyz opc- tylko zażywała wody. Tę w napoiu 
wiedział, wiele w tey okolicznośći mo- wfłrzemiężliwość chčial BOG cudo- 
„wiąc, ofobliwie © Oycách, żeby z wnym fpolobem potwierdźić: Był mię. 
tamtąd byli wygnani.  Kiąże na. to dzy Socyvízami Náízego FROSIERA, 
odpowiedział: Naprzod, iż Oycowie jeden doświadczoney cnoty , ktoremu. , 
odelzli, potymg zwoławfzy wielu fi iednak umartwicrie ol Wina, ná- 
fwoich. poddanych, według Mícho- zbyt oftre widźiało, dla tego o trochę 
„metańlkich „praw żyiących, iako 0-- wina iaro fobie potrzebnego prosil, 
czywiiłych Świadkow ,. chwalebne y. Nátz FROSPER, niechcąc zwyczdy» 
ipokoyne. Oycow od początku pomie- mego od. Wina umartwienia przefamáce 
fzkanie przełożył. To zrozumiáwízy, wiela ricyami, y przykładem, ofobli- 
y danemi podarunkami ułagodzony Wi- wie ELIASZA Nófzego Fátryárchy» 
cerey, na infłancyą Xizž.čia podan0a rádžiť mu fię umartwić, albowiem, lu- 
wił, żeby fię Oycowie wroćić mogli. bo mn BOG choynie wtzyftkiego do- 
y na owey Gorże (pokoynie mie(zka- dawał, y podczas głodu, mawiał iednak 
M. Zwyćiężyw(zy te wielkie náwál- æ potcka pić będźiejz: y na Fufzczy Ax 
ności, ná innych nie zbywało, bo y nioł podpłomyk, y naczynie z wodą 
fwawolni 'Tureccy Zołnierżć, y Ará- mu przyniod, śle gdy on fwoię po- 
bowie, częfto przychodząc, zdźierftwa* trzebę przywedżił, przyniešiono wina. 
mi, krzywdami, y biciem Oýcow tra- AA rżecz cudowna! gdy mu trochę wi- 
pili, y co dżień nowe do ich učiemie- na malano. zemdlawfzy padł má žiemie. 
żenia wymyślali fztuki, co wtzyttko PDrugiega dnia, tąż mdłością był fka- 
nie porufzoną čierpiwosčig Nafz FRO: rany, gdy mu wina nálewáno: Ales 
SPER zwyciężył, a ~ - gdy to maiąc fobie zá trefunek, trzeci 

Ná owey Swietey Gorże zofłółąc. raz fię na to odwážyl, tak gwałtowną 


1isorgk Zakonną Obferwancyą zelowál, że mdłośćią był zdięty, że po niewielu 


naymnieyfzego punktu. nieprzełamał , dniach, umarł. Cd BOGA, doczefną 
frzez tak wiele lat, lubo czafem 2 śmiercią za lekką winę (kárany. 
iednym Socyu(zem Bratem DONA- A nietylko duchownego fwcgo po- 
TEM miefzkał., Albowiem o fwo- zytku pilnował, śle tež y na zbawie- 
ich godžinách, wfzyftkie Zákonne ćwie nie bliżniego miał baczność; gdyż na. 
czenia wypełniał, już blifko ośmdżie- tey Swietey Gorže, częfło fig w miło» 
sa Eeeceexą śći 
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ści bliźniego ćwiczył, ktorą Miefzkań- 
com na tey Gorże częfto oświadczał, 
fehodźic z Gory, ofobliwie "okolo 
“Swiat. Pryncypalniey(zych, do Ptolo- 
'mśidy © trzy mile odległcy, ážeby tám 
bawiących fię Europeyfkich Kupcow 


"natczał, SAKRAMENTAMI Ko- 


ścielnemi utwierdzał, y Míza Swiętą 
ala nich odprawiał: ktorego przycho; 
"dzącego , niby Anióła przyimowáli, y 
przedžiwna Swiątobliwość iego w w 
fzanowaniu mieli Nád pożytek or- 


dynaryiny tey Braterfkiey"miłości. Ku- 


pca Wenčckiego, konwerfacyą Bátáwow 
zeplutego, od Kalwińfkiey (ékty, do 
"Wiary Kátolickiey , bardżiey Swiętą 
proftotą, niżeli nauką przyprowadził , 
gi iego Heretyckie, ofobliwiť opi- 
fanie fekcy Katwińfkiey, ná ogień wrzue 
"ćiwfzy fpalił; Wiele także niewolni- 
kow Ghrześćiańfkich do niego fię u- 
ciekających milé przyimował, á poftá- 
rawfzy fie dla nich o łodzie do Euro. 
py odfyłał, Z niewoli y Niebefpieczeň: 
ftwa Zbawienia wykupował, nie bez 
pracy y włafnego niebefpieczeńftwa. 
Oftatniego czafu życia (wego, (am 
w jáfkiniách, y pieczarach odlegley- 
fzych, teyże Swiętey Gory, zá pozwos 
leniem Przełożonych, BOGU  fużąc 
miefzkał, Tam BOGA do ferca fobie 
mowiącego fłyfzał. y iemu zrahione»> 
Serce otwierał,  Gzefto: Swięte miey- 
fch Cory náwiedzát, raz do dawnego 
Karmielitow Oratoryum, ktore náypier: 


, Wey th na Ziemi Niyswietfzey M A- 


RYLPANNIE, pô Chwálébňým icy 
przeyščiy było poświęcone, chodżąc, 
drugi ráz do źrodła ELI ASZ A Pátryár- 
chy Nafzego, potym znowu, ná mieye 


88e took koko kofola okookoa o eoooký u 


AO o a 2 


+ Widlebnego. 
"ER a 
lelebny Brat MACIEY, od 
k Swiętego FRANCISZKA 


Brátá OM ACIEJ A, od Świętego | 
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fce ofiary , tegoż Świętego Proroka ná 
wierzch Gory Kármelu, także do Ja. 
fkini jego, u wfzyftkich w polzanowa. 
niu będącey; u Ghrześćianą Zydow; 
 Machometanow , y pogańow , potýms 
niżey fię ipufzczając do Cel dawnych 
Kżrmelitow , z kamieni wydrożonych, 
dla Nabożeńftwa uczęfzczając. Podczás 
á ofobliwie w Swięta, do Oýcow fwó 
ich Socyulzow wracał fi, y znowu 


do pierwízey ofobności, kawałkow tyl- 


"ko chleba fobie wżiąwfzy , pofpiefzał, 
y tam ná tey ofobności, wiele dni ná 


"uftawicznym © ržeczách BOSKICH | 


rozmyślaniu, y wielorakim ciała umár- 
twieniu trawił, z przywileju fobie dá- 
nego, fam Mína Świętą odprawując. 
‘Gdy już žyčiá wego "koniec" zóftępu. 
jący poznał powrócił fie do fpołeczno- 
Śći Oycow, y na śmierć fe usilnie 
gotował. ktorą obecną widząc, nie 
'złątł fięiey; Ale ią wefoło przyimując, 
Pfalmy, y Hymn 7e DEUM Laudam, 
wdżięcznie špiewiť począł, A potym 
przyjąwfzy SAKRAMENT A Ko- 
"śćielne, w pošrod“ aktow  rożlicznych 
chot, pełen dni y dobrych uczynków, 
opinią Swiątobliwośći fláwny, z Ziemi 


Swigtey, do Ziemi Zyjących przeniof | 


fię, dnia dwudżieftegó Liftopádá. Roku 
Pańfkiegó 1693. y tegojlamego dniá, kto- 
rego z Amofa Proróką w Padierżach 
Kapłańlkich czytano; Z 4mentowały om 
doby Pafierzow , j wyfesbź W'ieruchołsk 
Karmelu. "Ták fię bowiem wydaje, i4- 
koby naprawioby Náfz Karmel, (wego 
Inftauratora PROSPERA płakał, y z 
żalu ktory z Smieréi iego pochodźił, 
; był wyfufzony, S e TIEN 
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ISZKA R 
San Pedro de Sul: ná południowey eže- 
ści Kroleftwa położonym, Z uczćiwych 
y pobożnych Rodźicow urodźił fię. 
gdźie dżiećińftwo w ćwiczeniśch Chrże- 
sčiaňíkicy pobožnošči przepedžiť. Doż 
rozízy lat, między innemi pędzą 
m 


w, B, VWačicia od S, Zráncifzka. 


mi. ktoržy čo .roešnie do Indyi Wfcho- 
dnich od Krola Luzytáňíkiego nazná- 
czeni bywają, popłynął przez tak ob- 
fzerny Oceánu przeciąg, w ktorym že. 
glowaniu, zwykłe przykrości, práce, 
niežliczone, y czeíte utonienia niebe- 
fpieczenftwa znosił. Po šiedmiu mie- 
$iącach żeglowania, da Goy, Indyilkiey 
Metropolii przybył, y wkrotce był w 
„Regeftr wpifany, Zołnierzow , przeci. 
wko Rozboynikom Morfkim, Mácho- 
meranom wojuiących; Lubo zaś życie 
Zołnierfkie, polpoličie zwykło bywać 
fwawolne, y do. Nábožeúftwá mało- 
łonne; według pofpolitego przyfio- 
wia: Niema/ż wiary y pobožnosti w mę- 
žach, kterży Załdu pilnuja: tego iednak 
Zołnierża Ghrześciańlkiego, życie, by- 
ło wielce pobożne y przedżiwneś *4l- 
bowiem od tąd ták fię w. pobożności 
„g innych cnotach ćwiczył, że iuż do- 
fkonałym raczey Zakonnikićm, zdał. fię 
bydź niż Zołnierżemu. Więc w prze- 
džiwney: (woiey.profłocie. z ktorey fis 
zli y piecnotliwi naśmiewali 4 dobrzy 
fie budowáli, wlzyftkim był miły, y 
<w pofzanowaniu, gdyż fię w nim ż4- 
dna nie 'znaydowała chytrość, áni w 
nim była. Gdy zaś przedźiwne -iego 
dzieła, alba raczey Guda pokazały- fie, 
poczęli ga polpaličie, Swietym y do- 
brym Człowiekiem nizywać, śni go 
kiedy mogł kto, infzym dopytść fie 
imieniem.  — 
1144. — Trafiło mu fig» gdy fię bawił má 
granicy Períkiey ielzcze będąc Swieca 
kim w Mieście Máfkáty „ ktore ief 
fkładem Arábii, (zczesliwego: Luzytań. 
fkiego Páňftwá, ze mu zafzłaą dro- 
ge Niewiáftá w utrapieniu będąc 
ktorá Świeżo . umarłego. Syna pios 
fac ná rękach, [Z wrodzonego Máčie- 
rżyńfkiego affektu we łzy fię roftá- 
piała, y (erdecznie wzdychała. Wzru: 
fzony politowaniem dobry. Zołnierz, 
z wielkiey miłośći bliźniego, wžiat ná 
ręce umarłego Synaczka, y: fwoiemi 
„Modlitwámi wíkržeízonego, żywego 
Matce w pociechy opływśiącey;. oddał, 
jako wfzyfcy o tym świśdczylk Ná 
świećic iefzcze zoftaigc, wielce był 
mabożny do Nayświętfzey MARYI 
Panny, ták że nic nie odmowił uczya 
nić, albo: dać co ztych ržeczy, © kto-. 
6 
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re- go imieniem Nayšwietfízey PANNY 
proízonos.ktore iego Nabożeńftwo wieć 
lu fobie lekce ważyło, z iego Swię- 
tey profłoty, iáko z głupftwa mnašmies 
waiąc fig, Zapewne wiemy, iż gdy 
w: Mieście Baflora Arabii fzczęśliwey» 
przy rżecę, Arabow, złączoney z E+ 
ufratem y- Tygrem położonym, wo» 
reczki fiodyczy » z poniorańczow, y 
Cukru zrobione, pokupował, dla zbycia 
w Indyách wiekíza- ceną, Żołnierze» 
złośliwi iego towarzyfze, naśmiewa- 
iąc fię ziego Nabożeńftwa, po jedne- 
mu na honor Nayświętlzey MARYI 
Panny profząc, wfzyftkie poiedli. Ale» 
co ięft dźiwnieyfza, gdy innego czalu 
pod tym tytułem, o wtaíne oręże pro- 
{zono go, zaraz dał, zoftawfzy fąm bez 
oręża Zołnierżem. : 

Roku Pańfkiego E832. w Mieśćie:2 55 
Goy. prosił o Nafz Karmelitańfki Hás 
bit: Lecz (pytany dla czego miał wię- 
káza inklinácyg, do Nafzego niż infzego 
Zakonu: Odpowiedział, Ztad mam, 
iż dowiedźińdem fig że ten Zákon jefł 
Najświętkey OWARTI PANNY, x Gory 
Kórmelu ; który Tytyt jef mi doflateczny, 
ná utwierdzenie wielkiego ku teyże Nay- 
świętkey PANNIE Nabcżeńfwó, žebynza 
między tejże UMATIKI BOSKIBT  Syná- 
mi, byť poczytany. Podabátá fię wízy- 
ftkim, wielka jego proftorá, y tak przy» 
jety był do Habitu, śle gdy: w czy-- 
nieniu -rzeczy,». tak był. niepoiętny » 
že do wfzyfikiego zdał fię nielpofobny, 
rozumiano, że będzie wyfłany z-Za- 
kony ; gdyż przęz osm Miešiecy >. Ge- 
remonij. jedney , bardzo łatwey „ jako 
to: czynienia powtorniey inklinácyi » 
paprzod w. Chorze: potym przy wiel- 
kim Ołtarza w Kościele ». kiedy w So- 
boty, y w Wigilię, Nayświętlzey PAN- 
NY Zgromadzenie, dla śpiewania An- 
tyfony Salve Reginá. wychodži » nau- 
czyć fig niemogł ; | tak Przełożony > 
juž go wyfláč. zamyślał, jako tego» 
ktory fię má nie nie miał zdać Zako-. 
nowi: ale ja (mowi Autor) wzrufzo- 
{zony przedźiwną Świątobliwością y 
niewinnością jego, począłem inftan- 
ftancyą wnośić » przywodząc ná pá“ 
mięć y przykład, Wielebnego: Bróta. 
Náfzego Frandifzka. od Džiečiečia Pár 
ná JBZU SA, przezwiśkiem Wieśniś- 
kás 
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ka; ktory bardzo zdał fię bydź do nie 
czego niefpofobnym; 4 przećie wiele 
pożytku Kongregacyi Nafzey uczynił, 
tak. pracą fwoją, jako też wielką Świą- 
tobliwośćią. 'Zaczym dobry Brat MAS 
CIEY, za godnym Oycow pozwole-- 
niem, do uczynienia Śolemney Profef- 
fyi był przypufzczony:» ktorą z wiel 
ką počiecha dufzy uczynił. 
Tak dofkonále ten Sługa BOZY 
poftąpił, w drodze dofkonałośćci, jako 
zaczął, że jako Swiádek oczywifły, 
przez wiele lat (mowi Author ) mogł 
bym świśdczyć, iż żadney w nim nie 
widžiátem niedofkońśłości, áłe uftawi- 
czne w każdey Cnocie ćwiczenie fie, 
bez wfzelkiey trudnośći, y niby! z in- 
ftynktu táíki Pana BOGA; powoli po- 
kazywał fię w nia iego dowcip; A 
lubo w wielu innych okázyách, nie zdał 
fię bydź rak dalece fpofobny, iednak 
do Mízy Swiętych; z "Anielíkim Nå- 
bożeńftwem y układnośćią flužyt, do 
ktorych, w Swięta y w Niedžieles, 
kiedy inízych niemiał zabaw,” przez 
całe dopołudnie fľugowat. Urząd ták- 
że Fortyáná bardzo dofkonale' odprá. 
wiśł, miezwyczáy na fkromnośćią, Swię- 
tą proftotą, łagodnemi, y pobożnemi 
rozmowami, przychodzących $wiec- 
kich budując» «ále fie bárdžiey wffá- 
wil będąc  Kweftárzem , álbowiem iż 
opinią Swigrobliwošči ftynął , wfzyfcy 
do niego iałmużny nošili, y on wię: 
eey iwoią proftotą; aniżeli inni fwe- 
mi żabiegami, profitował, iako z codžien- 
nego, y oczywiftego doświadczenia , 
iawnie fię pokazało. Dwá razy więs 
ccy przynośił niźli inśi, lubo mu pos 
zwolono wiele chleba dawać ubogim 
przychodzącym, ale gdy tuż chleb roz- 
dał, 4 nowi Vbodži nadchodżili, pro- 
fząc go o iałmużnę, odpowiadał: juś 
wie mogge Wigcey dáť: ktorzy ufaiąc wiel: 
kiey iego miłośći, chleb mu z fákie- 
wek brali, czego on im niebronił. 
Trafiło figę w Náízým Konwencie 
Goanfkim , že ieden Nowicyufz, Imie- 
niem Brát Bazyli, nagłą Smierćią umarł; 
wżiąwizy bowiem w Chorobie lekár- 
ftwo, zaraz fię położył y zalnął, prze: 
to zá wzbićiem fie humorow do gło- 
wy, zmýfty ftracił , ý żadnemi Zábiee 
gami niemogł przyiść do fiebie, y bydź 
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wolnym od Smierci, záczyw umárľ, 
y do Gzylzeń fię doftał : DIA "ego po: 
čiechy y uwolnienia pozwolił Pan, że 
fię zrana prze dedniem w pewnym krúcz 
ganku przy Zákryftyi, przez nie i.ki 
czas pokazował, y lubo go Zakonni- 
cy widywáli , ale kto był rozeznać 
niamogli, Pewnego potym dnia po- 
kazał fig Náízemu Brátu MACIEJOWI 


modlącemu fie w Káplicy Świętey Má- 


tki Nafzey TERESY , profżąc go że- 
by iego Imieniem, o jáki ratunek pro- 


sil Oycá Przeorá : co gdy doniof Sługa ` 


POZY Przełożonemu, kázať co prędzey 
za dufzę iego pewne Nabożeńftwa od- 
prawić. Pokazał fię powtornie Nófze» 
mu MACIEJOWI Brát zmarły, dźięku- 
jąc mu; zá 'wyświśdczoną łalkę, y wes 


foło odchodząc rzekł: 7uż mme wigo 


cej wie obźczyćie. | tak fie fato. 


Przez cały czas Zakonney fwoyn58 | 


iey Profefiyi, Nalz Brit MAGIEY, bá. 


wiąc fię pomienionémi pofiugami, wiet 


nie fużył, y fwojey' dolkonałośći pil- 
nował : ktorey ták wielkicy nabył, że 
we wízyftkich cnotach był dofkonś- 
łym.'y lubo by fię o každéy, wiele 
mowić mogło z ofobna , krotko ie- 


dnák opifzę, też fame cnoty, bardżiey 
ie namieniałąc; niż opifuiąc. “ Tok fiz 


kochił w Modlitwie, że fobie zśflu- 
żył wiele kommunikácyi BOJSKIGH, 
y doftąpił wyfokiey Bogomyślności fto» 
pnia, ná ktorey częfto w Záchwy cenin 


zoftawał, y nieuftanney Obecności BO- 


SKIEY zażywał, iako fię z iego pos 
wierzchownego ułożenia, wydawało. 
Ná tey Bógomyślnośći bardzo wielkie 
poznanie, tajemnic Wiárý Swietey,y w 
niey utwierdzenie otrzymał: przeto 
vie džiwowáno, iak pobożnie y iaśnie 
w Iwoiey proftocie © tych taiemnicach 
rozmawiał Całą ufnósć w BOGV, y 
nádžicie w Niyświętfzey PANNIE pos 
łożył, iako fię z pobożnych rozmow 
iego, mogło dochodżić. Gorąca w nim 
była miłość, ktorą ku BOGV gorzał; 
oniczym bowiem mowić nie umiał, 
tylko o BOGV, kochánku fwoim, y 
o rzeczach Niebieíkich, ý cokolwiek 
przytrafiło mu fie, zwykł  máwiáč+ 
Ničeb to będzie dla Miłośći BOSKIET. 
Gorącey także był miłośći przediwko 
bliźniemu, ktorą zapalony , nikomu nic 
odmo- 
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odmowié niemogľ, y ô co tylko byt“ 


proízony wlzyftko uczynił; przeto wiel. 
kość cudzych grzechow pokrywaląc, 
wiżyftkich wymáwiát, śni fe kiedy 
na kogo żólił, albo żeby co złego miał 


mowić, nigdy go nie fiyfzáno, -bó- 


wízýftko ná dobrą ftronę tłumśczył. 


1299 — Już fię opifało, iakie było iego 


Nábožeňftwo, ku BOGV y Nayświę- 
tlzey MARYI PANNIE : ktore było w 
tim, także do Nayświętfzego SAKRA- 
MENTV, gdyż fię zwykł był modlić 
przed nim we dnie y w nocy, kiedy 
niebyt infzemi zátáwámi od Pofiufzeń. 
ftwa zátrudniony. Ták byt: zdálacy 
fig ná wola BOS KA: iż cokolwiek 
mu fię trafiło, wcále fię tym nie wzru- 
fzył, maląc w tym ničiákie nieodmien- 
ności Świętych uczęftnićtwo, przeto ie- 
dnákim był záwíze, y wefołey twarzy. 
Cierpliwość niezwycjężoną Záwíze po- 
Kazował , albowiem; gdy częfto o (wo« 
ię niefpolobność prawie do wífzyftkich 
ręcznych robot, cięlzko był. firofowae 
ny „ fame ftrofowánia chętnie y čierpli- 


wie przyimował, w ktorey cnoty ćwia 


czeniu nieuftannie zoftówał, y nigdy 
Sam fiebie niewymáwiat. Z namienio- 
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czne wydawało, że, podłymu fwo- 
im zawflze odžieniem, y używaniem 
pozwolonych fobie rzeczy wfzy- 
tkich budował, Pokorę fwoię , uczyn- 


„kami y flowami, zawfze y wízedžie 


pokázowat, wfzyftkim fię unižálac, y 
tak pokornie o fobie famym trzymaiąc 
y mowiąc. Że "zapótrujących fię do _ 
(kruchy przyprow śdzał. Przy tak wiele 
kiey pokorze, y proftočie, niežwyczay“ 
ną miał roftropność: fprawiedliwych , 
ktorą mowiac o rzeczach BOSKICH 

cnotach Ghrzeščiáníkich jawnie poká- 
zowat; y tych z ktoremi mowił. w po- 
džiwieniu zoftáwiát, o Swieckich záš 
rzeczach mowić w cále nie umiał. O- 
fobliwfza w nim wydawała (ie fkro- 
mność > albowiem wewnątrz będąc zá- 
wize BOSK A -Obecnoščia zabawny s 
nie uważał (praw powierzchownych » 
do ktorych z famego tylko Poftuizeń- 
ftwa ipofobił fie, albo z miłośći. By- 
ła w nim Milczenie bárdro ścifte, bea 
dac bowiem z (amym tylko Pánem BOQ- 
GIEM ztaczony , y z temi ktorzy byli 
znim ziednoczćni, © niczym innym 
niewiedžiat, o niczym” nigdy nie miał 
okazy; do mowienia, tylko o BOGV, 


` y to'w tedy, kiedy: miał dane pozwo: 


lenie mowienia, W cnocie umartwie. 
nia, w iedzeniu, dyfcyplipach, w wło- 
śiennicach , w oftrych łańcufzkach że. 
láznych » y-w innych nie tylko zwy- 
czáynych , śle nadzwyczaynych poku- 
tách, ćwiczył fię, tak dalece, že Prze- 
łożonemu trzebá było uważść, ażeby 
prołzącemu o mortyfikácye, zbytnie» 
czego nic pozwolił. Słowem mowiąc, 
zdálá, fig. w: nim cnotś w nátur e zmie. 


o mioná, y lákoby przyrodzonym infty ne 


ktem „ zdať fie czynić: wlzyfiko, choć 
Duchem, BOSKIM wífzyfiko. czynił. O 
tym, wfzyftkim mówię (Gowa (3 Auto: 
rá) iako. Swiądek aczywifty,. y zá 
rzecz pewną twierdzę ;, iż; blifkó šie. 
dmiu lats niewidźiałem, w: nim żadne» 
80: naymnieyfzego, moralnego defektu, 
lubom: miał w. dyfpozycyi: Konwent, 
przefzło dwie lecie. Po moim powro. 
čie. (mowi Autor-) dowiedžiálem fię 
iż ten, Sługa BOZY.>, przykładem (prás 


 więdliwych życie (woie prowadżił , y 


ich Smieréia umárt, opinią Sw isrobliwos 
ści tawny: w tymże Mieščie Gosňfkiín 
FARF 2 > x ZYWOT 


A 
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Wien Oycà GRACYANA, d KRZYŻA, 


à Ielebny Očiec GRACY- 
DAN, od KRZYZA, Hi- 
» fzpan Celtýber, w Kro- 
leftwie Arragońfkims, 
VN: zA lubo z proftych jednak 
KROPANZŚ z uczćiwych y pobo-- 
- žnych Rodžicow, táíkáwych ná ubo- 
bogich urodźił fie. Jefzcze w džie-- 
ćinnym.„ wieku, poprzedžiť go Pan. 
błogofławieńftwami (woiemi: w ten. 
czas bowiem kiedy daleko od- Rodžis 
cow zoftawał, potkało -go čiefzkie já- 


-kieg niebefpieczeńftwo, w ktorym fię 


pamiątką Obecnośći BOSKIE Y wfzę: 


-dżie umacniał, y wiarą, ktorą wie- 


rżył, iż mu fię nic ftáč nie może tyl 


-ko z dopufzczenia BOSKIEGO, w 


ktorego miłośći ufność pokľádát, co go 
od wfzelkiey bojażni uwolnito. Po- 
drofżfzy w latá, do Gezaraugufty nas 
„nauki pofiany, uczył figę w práwdžie, 
ale naybárdžiey pobożnośći: Gdy w 


Wigilią Swietega WAWRZYNCA; 


Patrona Miaft4 tamecznego, pościł, ná 
Chlebie y owocach; y uważał, w lá. 
kich honorach y pochwátách ten chWáe 
lebny Meczennik y inni Swięci zofta= 
wali; począł fię pobożną emulacyą do 
prawdźiwey Swiątobliwośći, y do fta- 
nu Zakonnego, ( ktory ieft Szkołą, y 
drogą $wiątobliwośći Jzńchęcać. W tym 
Mieśćie, áž do Roku trzydźieftego» 
wieku (wego, zoftawał, y tam z Má- 
tk} MARYĄ od Świętego JOZEFA, 


‘ktorá była, Swiętey Matki Nafzey TE- 


s 


RESY Rowienniczką, Swiętą znajomość 
zabrał: Gdy fię tey Mátki pytał mię- 
dzy pobožnémi innemi rozmowami, 
któby go też mogł ná drogę cnoty nás 
prowódżić , ufty(zaž, iż niemogł znaleść 
lepízego Dyrektorá, nád Wielebnego Oy- 

ca TOMASZA. Przeto gdy fię udáť 
do niego, chętnie go Očiec przytął pod 
dyrekcyą, y dżiwował fię w nim, tak 
wielkiemu do dofkonałości pragnieniu, 
y pobożnym uczynkom, Mátká tež MA. 
RYA, (woiemi dyfkarfami do dofkoná- 


łośći go zachęcała y prZyucząłź, albo- 
wiem on Zákonnicom Nalzymm z dò- 
brey ochoty pofľugowát, Przytrafiło fię 
czáfem, iż podczas obiadu nieftało chle= 
ba, to on wżiąwfzy koiz, potym chie* 
bem napełniony do Kiafatoru przyno- 
Sił, ktorym miłośći uczynkiem, Matka > 
MARYA ku tak dobremu człeku po- 
budzona, 0 zbawienie iego pilnie fię 
ftarając, uśilnie Pana BOGA prosiła, á- 
żeby mu dał Ducha, żeby był: Kar me- 
lit} Bofým: Skuteczne były tey pobo- 
żney Mátki Modiitwy, albowiem dobry 
on Mąż, odmieniwfzy pragnienie, kto- 
re miał do przyięćia Kártuzyáníkie zo 
Habitu, na potym © famtym Karineli 
tańikim myślał Zakonie. ; 
Poftanowił byt isć zá Wielebňnym né, 
Oycem Nalzym TOMASZEM, od 
Pana JEZUSA, ná ten czas z rozkazu 
OYCA Świętego + z Gezaraugufty, do 
Rżymu wezwónym» żeby tam Zakonu 
Nafzego Habit przyiať: na co już ze. 
zwolił Ociec Tomalz: śle w fłabość 
zdrowia wpádízy, musiał fkutek (we- 
go Przedśiewżięcia Świętego, ná inlzy 
czas odłożyć: poki go tenże Wielebny 
Ociec, z Rżymu do Niderlandu pofás 
ny ná nowe Fundacye, z Hifzpanij do“ “ 
siebie nie wezwał. Będąc zás weŁwa* 
ny fuga BOZY, żóraz pofpiefzył y 
czego przez ten ezás pragnął, wypeł- 
niť, albowiem Roku Pańtkiego 161€. 
dnia ofmego Kwietnia, w Bruxellu przys 
tat Nólz Habit, z ktorym ták fię do. 
fkonśle w ducha Zakonnego przyoblesť, 
ćwicząc fię we wfzelakich cnotách Zá- 
konnych, ze z wielką dufzy pociechą > 
za zgodnym Qycow zezwoleniem, ná- 
fiępującego roku, folemną uczynił Pro. 
feffyą. Z taką duchź goračoščia wdro- 
dze dofkonałośći poftępował, že wfzeć 
lakie gorżkośći, w fiodkośći, čiefzkošči,. 
w lekkośći zamieniał , w „pokutách žá. 
dney trudnośći niemiśł, y ták trzymśł, © 
że przykrą Krzyżową drogą: idąc, po“ 
ražách y liliach chodżił: to o jednak. 
Aiko 
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bardzo go zalmucało, iż rozumiał že 
od protey do Nieba ścielzki, ktora E- 
wángelia (Święta ścifłą bydź y trudną 
przekłada, daleko: zbłądził: lecz powie- 
ścią DUCHA Swiętego: mowiącego cie 
lzył fic. Bodź preflego Serca, a zawfe 
będźiefe miał w BOGU wefels: z ktorych 
flow wydaie fię, iż lubo droga ktora» 
prawadźi de żywosa wiecznego ści/ła ie 
zepfowaney naturże, proftemu jednak, y 
pełnemu łafk BOSKICH fercu, obs 
fzerná ieft y miła, tak iako Pfatmifta 
Fánu BOGU mowił; po drodze prey- 
kaza twoich chodžifim.s, gdyś rozprze- 
frzemł Serce moje. | 

Pofľany do Lowanium na Náuki, 
uczyniony byt Prokuratorem Konwene 
tu. y począł wątpić, coby fobie miał 
obrać, dla doftąpienia wiekízey dofko- 
nałośći, czy ná Szkolnych Lekcyśch bys 
wać, czy domowych intereflow pilno- 
wać, czyli fię też [amey tylko wnstrm 
ney bogomyýslnošči trzymád: Ale za 
natchnieniem BOSKIM, życie bogor 
myślne, nad pracowite przenofząc, 0- 
puściwfzy z pofiufzeńftwa nauki y in- 
ne fpráwy powierzchowne, do Puftel- 
niczego w Marlani; Konwentu przyż 
fzedł, gdžie zoftał Podprzeorżym, y w 
krótce po Smierči Przeorá, Wžáryma 
był obrany, a Roku 1622 ná Kapitua 
le Prowincyalney, Przeoren uczyniony, 
Potym na inne Vrżędy Zikonne, byt 
wyftawiony; bo oprocz Uržedu Prze- 
oríkiego w Konweńcie Bruxelleńfkim 
odprawionego, był Definitorems Pro- 
wincyálnym. Prowincyśłem, y Wizy% 
tátorem Generalnym. Wfzędżie zaś y 
na każdym Vržedžie bywał nabożnym. 
rofttopnym; pokornym, y fiugą wfzy- 
ftkich, á lubo w oczach fwoich > (4s 
dżił fię bydź nayliżfzym, iednak w c= 
ezach inízych, był naygodnieyfzym.. 
Gdy naftepowala Kapituła Prowincy- 


alma, pewny Očiec Gremiálny, fzczę- 


śliwe iey powodzenie, przy grobiea 
Wielebney Matki ELEONORY, od 
Świętego BERNAR DA. polecając, 


'wprzod rozumiał iz inízy będźie Pro- 


wincyałem, na ktorego był mákľonio. 
ny, ale figę natychmiaft odmienił, y do 
Nafzego Gracy aná przyftapit, niewąt= 
piąc że ta iego odmiana od Pána BO- 
GA pochodziła. Obrany zaś fam Grá" 
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cyám, rak był fturbowány że prawie, 
omdlewał. chcąc tego Honoru uniknąć; 
y dżiwował fig, że na tak wyfoki V- 
rżąd Prowincyalíki był obrany» co tež 
y przed świeckiemi przyiaciołami po- 
wiadaiąc, (weie niefpofobność przekła. 
dał. lubo go jednak wfzyfcy naygodniey- 
fzym y nayzaffužeňízy m , bydź fądżili. 


Przedżiwnemi jaśniał cnotámi. Tá 1164 


kiey był polory „ že Socyufzom zaka- 
zował, o (woich Vržedach powiśdać» 
áni o mich wfpominać, kiedy go gdžie 
niezmano, Żeby mu, Swieckich applau- 
zow niecZyniono., śni fię chciał wys 
mawiać, kiedy od innych był ofkarżoe 
nym. Wielce był umartwienie kocháe 
jący, na siebie był nayfurowfzy.: ale 
na poddanych, tył jako Očiec, albo Má- 
tká łafkawy, y taką miłość świadczył, 
że im wfzyftkie potrzeby. pilnie pro- 
widował, mowiąc: iż kto ma Swiecie» . 
Rodźicow zoślawił, innych w Zakoniea 
powinien znaleść. Z teyže (amey mila- 
śći, poprawił Fabryki Konwentu Pu: 
ftelniczego, bardzo wilgotnego. pod- 
miožízy wyżey Celek Zakonnych. žes 
by Puftelnicy niechorowali, albo prędz 
ko nieumieráli. Tá miłość iego roz- 
fzeżśła fię y ku Swieckim, ktorá nay- 
bardżiey fię pokazała, podezás Woyny> 
gdy nieprzyjścielfkie inkurfye w lesie 
Marlańfkim, nie daleko Nalzey Pulzczy 
raniły občinaty , albo zábijáty ludźi, 
albowiem podczis ciemney nocy. pos 
fyłał (zukać ranionych; y (prowadzát 
ich, albo dla poratowania chorych, 
albo dla pochowania amarłych. Przy 
fprawiedliwośći y Zákonney Obferwáns 
cyi» żarkiwie obftáwát, 4 wyfłępnych 
bez refpektu ná ofoby kárát. Gdy pe- 
wanego czáfu, Zákonnika furowo z gro- 
mił; Pytał fil go drugi, Dla» czego by. 
tak furowo tego (wego przjściela» firofo* 
wał? ktoremu odpowiedział; Gdáie sefi. 
przefiępfiwo; czy tens kocha, czyli fig, 
griewa, ktory przefiępfiwo popełnił , nie. 
nic. trzeba aważńć ta prawo kažes: te 
wiem še trzeba czynić. Był bardzo. pila 
nym Strożem o(obnośći y milczenia, 
á. zatym rozmyślania, o. Ržeczách Nie. 
biefkich, y ufławiczney Obecr.oścj BO: 
SKIEY zażywał, z taką miłośći gorą- 
cośćią, że częfto w zachwyceniu zoftá« 
jąc. w kochanym Panu (weim. w cale, 
był 
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był zatopiony. Ktoremu Korreípondo- 
wał Pan, nawet oczywiście; albowiem: 
przytrafiło fię pewnego czafu; gdy fię 
gorąco modliť przed Ukrzyžowányms 
Panem JEZUSEM, iż obecni Zákon- 
nicy z żadumieniem, widžieli od Kru- 
cyfixa światłość, do (ercá iego nakíz. 
tátt ialnych promieni, przechodzącą. 
TROYGE Przenayświętfzą, y 
OSKI E w fzczegulności Ofoby, czdił 
ielkim Nabożeńftwemu. ©Oyc Przed- 
wiecznego śffektem ofobliwfzym (zá- 
nował, Ktorego Officium klęcząc odmá- 
wiał; y te fowa w liltach ná famym 
początku pily wát; Nieco będźie pochwa: 
lony wielki Odice Przedwieczny, Innych 
także do tegoż Nabożeńftwa zachęcał , 
zy przyczyny: że Syna fwego Je- 
dnorodzonego wydał na śmierć, dla, 
Zbawienia nafzego. Ráz na Rekolle+ 
kcyśch Duchownych, takim ku Syno- 
wi BOSKIEMU, y Náyswietlzey 
MARYI Pannie, zapalił fię affektem, 
že miłośći impetem uwiedźiony , ferce 
mu (wôje ofiarował, ktore ná potym» 
dakoby  Wzdychálice“ y wydzieráiace 
fię,co moment do BOGA; przez ufta- 
wiczne rufzanie fic, ktore“ czuli ci, 
ktorzy fię go tykali, zdało fię że chce 
wyfkoczyć, co áž do śmierci trwało, 
"Tego wielkiego Nábožeňítwá ku Ofoz 
bom TROYCY Przenayświętfzey , 
nádgrode obfit? » iefzcze w tym życiu 
odebráť j gdyż przez wiele lat, przed 
Śmierdią, częfto Niebiefką Aniołow 
muzywą by wát rożwelelony, ktorą pod 
jego Celý, podczas čiemnéy nocy, y 
inni fyfzeli, y ktorey wfipomnienie» 
Nófż TOMASZ od Pana JEZUSA 
Uczynił ; mowiąc, Miastem na Pufczy 
Zakonnika , ktorego Ułogofławiemi Ducha. 
wie, melodyinemi do ufu iega Spiewania: 
mi, rozwejelak: Y famże, wdźięczną pods 
czas Muzykę fiyfząc mowił: O gdyty: 
sies Muzykę ktora its fhfzęs firfzeli s 
wfzyfika inna, j ktorakolwiek brzmi pa 
całym Świecie, odrzydzenie wóm pržy- 
Bioffa. REFORM 
Przez całe żyćie (wole Pánieň- 
ftwo nienarufzońe chowáts iako' Spô- 
wiedniay iegó; świódczyli, Ten fkarb 
Panieńftwa. iegó rożńiemi fpolobami 
chcieli wykraść Szótani, lecz ons gô 
przy Protekcyi  Naywyżźlzego, wcáleg 
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dochował. Kiedy ná Pufzezy: miefz- 
kał , międy innemi Szatańtkiemi Mon- 
ftrami, nayniebefpiecznicyłżcw bywały 
widzenia pięknych Niewiaft, ktore go 
do nieczyfłośći pobudzały. Temi wiel. 
ce ftrápiony Očiec, Gzyftosć Anielfką: 
kochaiący» do BOGA» do Nayswięttzey 
PANNY,» do Swietych Fatronow « y 
Swiętycb Aniołow, uciekał fię z ponoa 
ry. Gdy zás częftemi temi y długie= 
mi apparycyami nieczyftemí, był fura 
bowany, do Przełożonego (wego przyr 
chodźił, mowiąc; Profzę Oyczes. rajkaž 
2:2. wielowładna poflu(zeńfiwa » mots 
ażeby odfzćdź odemnie, ktory miie wielce 
trapi natarezjwy Szata zA co MHES 
tak długe y śmiertelnie napafinte, niech mó 
da pokoy ta mieczyfia pokuja, y tak Zas 
radą Oyca y duchowną pomocą, 23+ 
wize z złośliwego Nieprzyiaciela try" 
umfował. a 
Tego fugi (wego świątobliwość>r67 

Pan BOG innym ożnaymił.  Wieiebna 
Sioftra MA ŁGORZATA; ed” Matki 
BOZEY, znaczna Swiątobliwościę Zá- 
konnica, niektore fobie objawienia o 
tym Oycu uczynione, wfpomina Mo: 
wi nuaprżod; Pokazała mi figraz Swię- 
ta Matka Nafaa TE RES 4, w obfzer: 
ney Szačie białogłow/ktey, pod ktora wia 
dźiałam, Zakonnikow y Żakonnio Zako- 
nu Nafztgo vie mało, é widzac mócyfce 
prožne, y w nins bydi pragnac, fiy(Łaz 
tam Swięta Matke do mnie mowiaca. 
Precz z tod, bo tf mieyfce twojeme Spoa 
wiednikowi (ktorým na tens czas být 
Odiec GRAGYANY naznaczone. Ło 
wtornie ták môwis: Kiedys pewnego 
czafić UMfży Swiętey ffucbala, svidžiať ami 
rzecz wcale fodziwienia godna; Paňa.s 
FEZUSA wyfoko [ip pákazujacigo > 
światłoście otoczonego j chwała, na piers 
diach tego, byť wiejaki, pioťem: allo -pga 
dzlem wyrażony Zakonnik;onie mogę Lab 
milczeć któryby byť, gdy mi to iejzczea 
tragedi raz było pokazanas Očies GR A. 
CYAN byť, gdźlem y wyrozumiałns Z 
CHRTSPU SA mego, jak wiele fobies 
w mines upodobał, kterego: makflaft <dro- 
piego mofzenia na faji fwotej,  powiefax 
nego našiť, y w ktorym [woie miał delia 
cje,  Powiádatá po trzecie, iako w SA= 
KRAMENGIE pokuty»: fkrytośćk. 
famńieńia „poznawał, á podczas -upos 
minab ażeby ie wyjawić. , Prze- 
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chorob, iako wfpomnioną Sioftca MAŁ- 
GORZATA czyniła relácya, to icík 
że gdy raz bardzo chorowała: przy- 
czołgałą fie do Geli drugiey chorey , 
dla iey pociechy, 4 gdy z tamtąd inne 
zakonnice odefzły, siebie famę zofa- 
wioną uwazając, wzdychálac ržekla.: 
Panies JEZU CERTSTE, watag 
wolt [woiey wychodze inne, a ia tu fa- 
mas mu(zę bez vujzenia + fie zofiwat, 
Aż oto zaraz przybył iey na pomoc 
Pan JEZUS, w poftaci Mľodżieniaľzká, 
bardzo pięknego, ktory wielce tafká: 
wemi patrząc ná nie oczami, zdawał 
fię ią do wíftániá pobudzać Widziała 
także obok Oycá GRACYANA, ftoja- 
cego przy boku CHRYSTUSOWYM „y 
mowiącego: Czego fig troficzel(? cze- 
me fig do Mátkt Precaryfy. nie (pieh? 
Tym iego rofkazem uzdrowicná, Zá- 
raz fig rzeżwą fłała, y z podźiwieniem 
patrzących, przybiegła do Celi Przeory= 


(zy. Wtymže Broxelieńfkin Klafzto- 
"rze, pewná Zikonnicá cięizkie bolesći 


juž od piąciu godźin., ná wnetrzno-- 
śćiąch cierpiała. Lecz gdy mäteryi> 
ktorá ią dusiťá, żadną miarą 2rudić nie 
mogła; Infirmárká do Pána BOGA o-- 
broćiwfzy fi;, prośiła go przez przy- 


ł. W Sowiślu, wdomu pewnego Pás 
na y Dobrodżieją, gośćiną będąc, fługź 


— rżelł do tega, ktory mu o tyms dał 


znać; Idi €y powiedźcię jey, iż ja ro: 
fkózuję, ażeby dobrze fe miała, przy= 


igła rofkaz chora, lubo była blilka. 


Gggggg2 


499 


fkonania, y zaraz lepiey fię mieć po- 
czela, y ktora pierwcy ledwie co rżad- 
kicgo przełknąć mogła, prosiła žeby 
iey icść co dano,á gdy iey dano dwie 
Maine potrawy, z áppetytem iedząc, juž 
Przywroconcgo zdrowia, jawny znak 
dzła. W Bruxdllcňfkim zás Klafztorże, 
Sioftrá MAŁGORZATA od Matki 
BOZEY, čielžka pedogrą, y innemi 
chorobami była złożona, pofiáž-do niey 
Wielebny. Oćiec G R A CYAN, ktory ~ 
na ten czas był Prowincyśłem, ażeby 
tnfláťa: y według [wege powołania robiła 
choćby y chora była: naty chmiaft pofu- 
fzna Panienka, uczula že iey zdolne» 
śiły. były przydáne, do zniešieňiá (weś 
ich bolesći, y do fiużenia Zgromadze- 
niu. 


Ták dofkonśle żył w Zakonie, lu-1y0 
bo już czas drogiey śmierći jego nad- 
chodżił. Lecz że Pin chčiát go w c. 
le w tym życiu wyprobować, pod 
fam koniec życia. ná wzor CH R Y- 
STUSA na Krzyżu wifzącego; wfzy- 
ftkę talki (woiey odjął mu ftodkość „.y 
wnętrznym opulzczeniemu ; niciakim.s 
fpoiobem niewypowiedźianymu, chćiał 
wiernośći iego. doświadczyć. To opu- 
fzczenie cierpliwie, y. ftatecznym umy* 
fiem znośił „ błogofiawiąc y wielbiac 
ťaná, po wizyfiek. czas“: iowfzemu to 
opulzczenie, zá nay więklze „poczytał 
fobie dobrodżieyftwo. Albowiem pe- 
wnemu o to pytającemu fig odpowie- 
dział; mie rozumiem zeby mi kiedy przed. 
tym tak dobrze; šak teraz nagrodzono., 
trzymam fie żywez wiary, y: pokazanych 
mi zdaleka nieograniczonego Swiatła pres 
mieni, na ktarych mi dofyć. Gdy co ráz 
bardžiey. w nim fabiały y- uftaw ały,, 
siły przyrodzone „ czeíto. „rozmawiając 
o śmierci, ržekt: Qdchodzę y zbližama 


fig do śmierć. Potym z opinią Swia- 
tobliwośći umarł, w dźień Oczyfzęze- 
Dia Nayświętlzey MARYI PANNY, 
dnia drugiego Lutego. Roku Pańfkie- 


- 2.1654 Wieku fwego šiedmdžiešiate- 


-go0» a Zakonney Profefiyi;. Trzy- 
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Wielebny Maki ANNY, MARYI, od Svieteý 
TERESY. 


$ 1 ERESY, urodżiła (ie 
w Genuy, Roku Paňíkiego 
KÚ! 1585. w Święto Zwiafto« 
wania Nayświętfzey M A- 


RY! Pónny, ktorey Rodžice byli wiel- 


kiey Familij: Ociec iey zwał fie JAN 
AVGVSTYN Centurion, Mótkan 
zás KORNELIA Cehnturiona, Palla- 
vicina. Braci y Sioftry miáfa wielkiey 
cnoty, (o ktorych już fit wyżey na- 
mienito ) zá ktorych przykładem, tako 
tež y za pobożnych Rodżicow inftru- 
kcyą, od famych džiečinnych lat, do 
čwiczenia fię w cnotach fkłonna była, 

Stanowi Zakonnemu wielce przy: 
chylna. Niebielkim Swiśtłem oświe- 
cona, poznała iż Swiatoweści prędko 
przeminą, dla tego, poftanowiła, ie ra- 
czey opuścić, niżeli fię w nich kochać. 
Przeto na powołanie BOSKIE bes 
dąc powolną, obrała fobie Nowy Kla- 
fztor Nafzych Zakonnic, pod Tyrułem 
JEZVSA MARYI, opinią Swiątobliwośći 
fiawny. y dnia czternaftego Paźdżier- 
nika, Koku 1599. Fabit Swięty przys 
dela, z wielką dufzy pociechą. Roku 
zaś 160r. uczyniła fwoię Profeflyą. 
Ľubo zaś miła wielkie pragnienie do 
mabyčia Zakonney dofkonatošči, iednak 
ią wtym, žežwošč umy ftu, y džiečinná 
lekkomyślność zatrzymowała, dia cze. 

fkrupułami była śćiśniona, uważa- 
He. że fię tak, Pánu BOGV niepodo- 
bála. Przytrafiło fię iey, mało co przed 
Świętem ZWIASTOWANIA Nayświę- 
tfzey PANNY, mowić na Jutrzni ten 
wierz Pfalmu; Ponieważ w dzien y w 
Way przycijnęła mnie ręką twolá, ná- 
wrodiłem fię w uttapieniu moim, jáko čier, 
Wiem przebity: z ktorych fow, Swiatłem 
Niebiefkim oświeconś pozwał, iż pycha 
iey byłź tym cierniem, ktore przenikało 
iey Strce». Przeto poczęła fię pychy 


wyrzekáć, y niezwyczaynemi pragnie- 
niami, życzyła fobie, dla Pana BUGA 
cierpieć, ktore pragnienia BOG w niey 
fpełnił; gdyż z zbytniego kataru, Wy- 
ftąpiła iey kość z iednego boku, dla 
czego iedna Noga od drugiey ftalá fi: 
dłufż(za na piędź, z wielkiemi bole- 
Sčiami, ktore jednak delikatna Panien- 
ka nie tylko cierpliwie, ale też wefoło 
na łolzku zofłaiąc znośiła, z wfzelkim 
oddaniem fię na wolą BOSKĄ, lubo 
od Doktorow flyfzáfa, że na potym. 
cą inaczey chodźić; tylko o ku 
ach. 

Tegoż Roku, naftąpiłdźień Niepo 
kálanego Poczęcia Nayświętlzey M A- 
RYÍ Panny, w drugą Niedžiele Adwem# 
tową, a w Ewangelij, tey Niedżieli, 
znayduią fię owe fowá CHRYSTV- 
SOWE do Vczniow JANA, Powiedź- 
čie JANOWI, śe ślepi widza, kulawi 
chodza: y tam daley. Tey tedy Nie- 
džicli, prośiła, žeby ią zaniesióno do 
Chora, a fiylząc w Ewangelij na Mfzy, 
wfpomnione fłowa, z ufnością rżekła ; 
Panie» weyárji tu ma mmies. Na ten. 
czás tedy zaraz, poięła wewnątrz pe. 
wność uzdrowienia fwoójego, fkoro zaś 
na mieyfce Kommunij zanieśiona była, 
widžiala CHRYSTVSA, obok móją: 
cego, z prawey ftrony, Niayświętfzą 
PANNĘ Matke fwoję y Swiętego | O- 
ZEFA, y przełknąwizy Swiętą Eo- 
ftyą, poczuła iż owa wípomniona kość, 
wročifa fię ná (woie mie;lce, zaczym 
dofkonale zdrową zoftała, y do tego 
Niebiefkiego Lekáržá wielce nabożną, 
była, y na Modlitwie uftawiczney (po- 
łecznośći iego fzukała. — A 

Roku Pańlkiego 1608. w in(zą w 
padła chorobę, ktora z cięfżką febra przez” 13 
wiele dni, trwała; za uftaniem zaś fe- 
bry, wfzytko ciało na niey nabrzmia- 
ło, przeto ofadžili Doktorowie že ma 
puchlinę, y że w krotce miała umrzeć 

dla 
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W, M, Anny Mórzi, od ST. erefy, 


dla rożnych przy tey chorobie paroxy: 
zmow , ktore iey ani wfłać z fožka., 
ani fię rufzyć niedopufzczały. Gdy na- 
ftąpiło Swięto Nawiedzenia Návšwie- 
tzey PANNY, do iey Obrazu obro- 
čiwízy fię rżekłaz PANNU Przehtogo- 
fawiona wierżę, iż gdyś BL ZBIEŤE 
nawiedźiia, odefztaś potym do złożenia.» 
twego Profzę Cię tednak, ńżebyś mimics 
iakżes niegodne flużebnicę fwsię nawie- 
dziła; To wymowiwfzży była wewnątrz 
ufpokojona, y pokazała fie iey jawnie» 
Nayświętf(za PANNA, ktorą z niewy- 

, powiedzianą chwałą widżiała, y z tes 
go widzenia w zachwycenie wpidlzy, 
zaraz potym dofkonale zdrową zofa- 
ła, y więcey takiey choroby, niecier= 
piata, 

1274 Roku 1610. w Sobotę przed .pier- 
wfzą Niedżielą Października, w ktorą 
b; wą Swieto Rożańca Świętego, po 
Generalney grzechow (woich (powiedżi, 
wielką uczuła (kruchę, 4 jelzcze wię- 
ktzą po Swietey Kommunij. Zaczyma 
jak nayprędzey doCeli fwoicy odelzła, 
gdžie CHRYST VSA Páná obaczytá, 
na twarży krwią fpoconego, ktory iey 
rżekł źe zes pofl krwawy był £ przyczy” 
my jej grzechow, ktore iey jednak odpu* 
Jzezał, g one fobie zašlubial.  Widżiśłą 
w kompanij z nim Nayświętfzą M A. 
RYĄ Pannę, (wego Anjola ftroża, y 
innych Swiętych;y famego Chryftufa fly. 
fzała, trży rżeczy fobie zalecającego ; 
to iet miłość, cierpliwość, y wzgarde: 
ktorych nigdy nie zapomniała. — 

1297 Roku rór;. w Miešiacu Września 
zapadła na codžienng Frybre, y wiele 
rożnych paroxyzmow cierpiała, až "do 
Święta, Obrzezańia, Pańfkiego,. Roku 
1617. W tenczas bowiem Wielebny O- 
ciec Nafz DOMINIK od JEZVSA 
MARYI, Generał, napifawlzy z Rżymu 
liit, przykazał iey, iako tez y Matce 
PAVLI MARYI, od Pana JEZVSA, 
na fkurczenie żył chorującey , Ażeby 
z łożka wftawizy, pofzły do.Choru ná 
odpráwienie ták wielkiey Vroczyftości, 
ktore będąc poflufzne, uzdrowione zo- 


aly; Przez ten cały czas choroby » 


wiele łafk odebrała od Pina, od Nays 
cy PANNY, od Swiętego JO- 
> y Świętey MARYI MAGDA- 
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Wípomnionego Roku 161 3. w Wigilia 
Święteęy A GNIESZKI. widziała Pana 
w pośrodku Choru, 'wielą. otoczonego 
Aniołami, drogi łańcuch: ná. wfzyftkie 
Zakonnice kładącego. W Swięto Swię- 
tey A GA TY, tegoż roku, widžiata Pás 
na, że iey lerce odbierał, y oczyfzczo« 
ne oddawał: ktorą łalkę częśćiey potym 
odbierałaz iowfzem w Sobotę pierwfzą 
Czterdżieftodniowego poftu tegoż Roku, 
po Kommunij $więtey, gdy iey po: | 
wtornie CHRYSTVS ferce odebrał, 
fwoie iey dał. W wtgilią Swiętey Má: 
tki Nófzey TERESY, takżey po 
Świętey Kommunij,. refpektem pomie- 
nioney talki. czeíto powtarżaney. rżekł 
ieys- Ja chcę żeby nietylko z Anjotás 
mi, ale reż z Panem y Stworcą Anio- 
low, twoia konwerfacya była. W Swie» 
to zaś Wtzyfłkich. Świętych , widżiała 
tegoż Pana; z Swięta MARYA MA- 
GDALENA, od ktorego otrzymała, 
żeby (wemi łzami, ná wzor tey Swię- 
tey, Návšwietíze nogi Jego. umyłaż 
ktorym uczynkiem zafużyła fobie wiele 
kie łafki odebrać, á między innemi. tę 
iż ufyfzóała, że grzechy iey, były iey 
opufzczone. FOGRA T 

Roku 1614. Widziała Nayświęt(zą, „s 
MARY A Fáinne, mającą przy” fobie 
po práwey ftronie Brata: iey AN TO: 
NIEGO MARYĘ. 4 po lewey, Sio. 
ftre iey. MAGDALENĘ, ktorá iey 
oznaymiľa, že. mieli bydž Jey- Zókonu 
Kármeliráň(kiego potomkami; y zofta- 
wáé pod ičy protekcya, cosfie ták. ftało» 
gdyż po zwyčiežonych trudnosčiách» 
z obydwoch firon, przvieči byli do: Ná- 
fzego Zákonu, y ták. dofkonale żyli» 
że w opinij Swiątobliwośći pomarli» 
Odec ANTONI w Tycynie Frzeo- 
rem, podczós powietrza „umarł, zás 
Matka MAGDALENA, w Kámbe: 
ryumu >» będąc Fundatorką, tak tego 
jako też y Awenioneúfkiego, Kláfztoru: 
Gdy iey Matka umárłá dnia, pietniftego 
Májá, po niewielu dniách:,. to ieft.£ w 
dżień pierwízy Zielonych Świątck, wi- 
džiáťá ią w Niebie uwielbioną sy Zro- 
zumiáťa, że wfzyfcy Bráčia jey y Sio- 
ftry > |do Móacierzyńfkiey fpołecznośći. 
mieli przyiść, jako y Qciec >. ale: nie. 
zaraz, bo mieli długo „w. Czyfcu za- 
ftawać. 


LENY. ktorży fi, iey. pokazowali. 
> > SES "6 Hbhhhk 
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Roku 16 16. dnia dwudżieftego 


czwartego Pażdziernika umarł, Ociec 
MARCEL od Świętego PAWŁA , Spo- 
wiednik iey, ktarego Śmiercią gdy by- 
ła nieco zá(muconá, pokázowat fię iey 
tegoż dhia, ktorego umarł, czym wiel- 
ce była počietžoná , bo go chwálebne: 
go widżiała, po odpráwionym przez 
kilka godźin Czyfzczu. Widżiła też 
potym, klęczącego przed Návšwictíza 
MARYĄ PANNÁ ná Tronie śiedzącą, 
ktorá go łańcuchem z drogich kamieni 
ozdobilá, y od niego fiyfzała, jako 
drogą belpieczna poftępowała, według 
jego dyrekcyj, w prawdżiwych danych 
fobie od BOGA łHfkich, y że iey 
bydž obiecował pomocą. W  Swiętam 
NARODZENIA Pańfkiego , gdy złożona 
będąc Chórobą, ná łofzku kommunikowá: 
ła,widziała Móleńkiego JEZVSA bardzo 
pięknego, mającego na palcu pierścień. 
Widżiała także 1egož Pána ]JEZVSA 
przychodzącego, wpofrod Nayświętfzey 
fwoiey MATKI, y Świętego JOZEFA, 
od ktorego wiele łafk odebrała. Roku 
1619. przefzła do Nowego Kiafztoru 
pod Tytułem Swiętey Mátki Nafzey 
TERESY, y tám cztery látá miefzka- 
b. = 


"Roku 1625. w Oktiwę WNIE- 
BOWZIĘGIA Nóyświętfzey FAN- 
NY, poffana była do Sawony , z Má- 
tka ARCHANGELĄ od Pana [EZVSA, 
y Sioftra MARYA JOANNĄ od Swig- 
tégo ANTO ŁA, ná Nową Fundácya. 
Tam widżiała w dżień Swiąteczny , 
CHRYSTVSA Páná trzymájacego w rę- 
ce, Serce ognifłe, ktorego wizyftkim» 
Zákonnícom użyczał. _ Widziała takżeo 
famegoź CHRYSTVSA , wtoż Swieto, 
trzymającego w rękach gołąbka, ktore- 
go też Zákonnicom wlzyftkim podźwał, 
z czego zrozumiałą, że DVCHA Swię: 
tego temi zńakami, fobie y twoim Zá- 
konnicom udżielił. Pewnego czálu, 
wielce była ftrapiona , że Biíkup, pe- 
wney Nowicyufzki niechčial examino* 
wáč : uciekła fie w tym do Návšwie- 
tfzcy PANNY, aż zaraz obáczytá Chor 
Niebiefkim Swiáttem objąśniony , y w 
nim fame z Niyświętfzą PANNĘ , wtey 
właśnie figurze, wktorey była w Obrážie 
Sawoneńlkim “y widzeniem iey“ nád 
zwyczay byłauciefzona. Innego czafu» 


1278 


RYWOT 


widziała Pana, pokazującego fie fobie + 
y fiylzała mowiącego do fiebie: Ocer- 
ko, wiele sef? takich ktorzy mnie obraza- 
io, mało, ktorży vinie Kechaia, 4 oaniey 
jefzcze ktorzy mie fię trzymaja. Gdy 
między Oktawą Swiętey Matki Naley 
TERESY, rozmyślała odrogach. wie- 
cznośći. y prosiła Pana, ażeby ią na 
nie wprowadził, zaraz go obaczyła - 
nieograniczoną  Ghwałą otoczonego, 
y mowiącego do fiebie flyfzalá: Zá. 
whe o mnie pamiętay, gdyż w godźinę 
śmierći twoiey, tym [Pofobem pokaże hę 
Tobie, y wyłiagnę ręce moje, šebym čie 
miemi przyjał, y dam ći odpoczynek wis- 
££hy, W Sercu moins. 


W Vroczyftość Wniebowftąpienia:279 | 


PANSKIEGO, gdy śpiewano Officium, | 
widżiśła w pośrod Ghoru Pana wielce 
pięknego, w tey poftaci, w ktorey wfłą: 
pił do Nieba. Do ktorego, gdy ráž 
Wielebná Matka po proftu rzekła; Gdáis 
fe Panie, Matka Twojá, Uczniowie y d- 
NIOLOWIE Ktorzy zá loba ida: , Qd- 
powiedziát iey Chryftus, fkazując ná Zá- 
konnice. Te fo Vezniami 4 ty Matko 
moja. Pod czas naftępuiących Zielo- 
nych Świątek, wlał w nie Pan ogniftą 
miłośći gorącość, y oznaymił iey, iż 
chćiał, ażeby taž miłością zápáláť fie 
Sługa ičgo, Oćiec BERNARD od Świę- 
tego ONVFREGO, ná teh czás. Prze. 
or Konwentu. Podobnym fpofobema , 
gdy Zakonnice mowiły w Chorze; Nie 
odrzucaj mnie od Twárzy Twoięy, y DY- 
CHA Twego świętego nie odbirsy ode- 
mnie Widziała raž Wielebna Marla, 
zobiawienia EOSKIEGO, że nie tylko 
w Stanie łafki były Zákonnice, ale žes 
tež odebrały DVCHA Świętego, każda 
według (woiey dy(pozycyi. —Słyfzała. 
także w głębokośći Serca (wego; Ż4- 
šlubie cię fobie w DYCHP Świętyma, 
przez co iey Pan oznaymil, że jako 
DVCH Przenayswietlžy ieft związkiem 
nierozerwanym OYCA_ Przedwičezne: 
go y fiebie Samego, tak y oná, za. 
fprawą DVCHA Świętego była, iako 
Oblubienicą, z fobą na wieki ziednoczo« 
ną. Widžiátá też drugiego dnia, gołą - 
bká złotego, w pośrod Ghoru, 2 kto- 
rego piersi wynikały promienie ialne, 
y powftępowały do Serc Zakonnic + 
czego zrozumiała, že (3 BOGY wiele 
ce 


| 
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W, eM. Amy Maryi, od Swiętey Terefy: — 503 


ee. przyicmne > y ztąd.niewymowną w 
dufzy radość uczula. Słytzała trzecie: 
go dnia., w wielkim ufpokoieniu, y 
w ierdecznym myśli zebraniu te fiowa; 
Niechči fię fánie według [erca Twego: z 
ktorych flow. zrozumiała, iż. według 
Serca CHRYSTVSOWEGO, ktorego iey 
Panńudzielił był, iako fię wyżey po: 
=wiedżiało. 


12380 „Roku Páňíkiego » 1653: pokázá- 


wfzy fię iey Pan, mowił do niey z wiels 
„kim miłośći oświadczeniem: Podź Przy: 
jaciołko moja, de Sereń mego a kochay 
mnie ile  chcef. | Ná trzy lata przed 4 
Śmiercią, w Swięta S.FIOTRA y PAWŁA 
Apoftolow, gdy te. ffowa GHRYSTV- 
SA Pana rozmyslátáz Ty jefłeś P 1 0- 
IREM, 4 ná tey opoce wybuduje "Ko. 
śćioł moys y Tabie oddams -kluczes od- 
brama Nisbielkieb , y: tam dáley 3, ufty - 
(zaľa. w (ereu głos Pána. fobie“ mo- 
wlącegos 7 ty ieffeś przyjacioźka moia s 
J przez Ciebie wiele.s innych mieć bedes 
J tobie daję klucze. Serca mego: ktory 
znak miłośći ták ią zapalił, y w fame- 
go Pana zamienił, że fię uczuła miło- 
ścią zranioną, y BOGIEM dofkonaley 
złączoną, W Święto Nayświętlzey 
MARYI Panny zGory Karmelu; wi- 
dżiała bardzo piękny y láľny -promień 
od (wego (erca ku Niebu pochodzący, 


„A potym widziała. Nayświętlzą Pannę; 


pokazującą fię fobie, ktorá iey dała» 
Maleňkiego JE ZVS A, ktory fię zdał 
iey ferce przenikąćę z niewypowiedžiás. 
ną duízy pociechą. Po Swięcie Swie- 
pokazującego fie (obie. w Chwále,.pros. 
śiła go. ażeby iey nie dopufzczał :od- 
dalić fię kiedy od šiebie „ ktory -lewą 
ręką. wżiąwizy gwożdź z (woiey: roki 
prawey, ktorą icy. rzkę trzymał, tymże. 
gwożdźiem fwoię y iey ręke: przebi-. 
wizy, mocno złączył. -W džicň Náro. 
dzenia Nayświętfzey .M AR Y I Panny, 
widżiała znowu GHRY STV SA. mas, 
jącego w rękach ferce. (woje, y srżekł; 
iey; żeby. mu także dała (woje, ktores, 
Wžigwízy y wraz. z (woim złączywizy;. 
podobnym fpofobem obadwa gwoździem 
przebił, ażeby żadnego. na potym nie- 
było áffektu rozłączeniś: 

o: W wielki Czwartek. Róku 1162 $; 
sdy. fig modliła», przed: Nayšwietízy m. 
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SAKRAMENTEM, widźiała, w 
duchu» Fana w Wieczorniku Konfekru- 
jącego y potym rozdającego Ciało fwo- 
je, naprzod Zakonnicom, potym „świe= 
ckim. przytomnym .w Kościele. W wiel- 
ki Piątek náftepujacy „, widźiałą także» 
Fana, y fiyfzała mowiącego, iż miał 
bydž: obecny w Kościele, gdy. miano 
obchodžié z Nabożeńftwem. Męke ie- 
go y Krew fwoię wylaną miał: ape 
plikować obecnym, wiele im konferu- 
jąc łalk. W wielką Sobotę, gdy. śpie- 
wano «Magnificat na końcu Mízy, wi. 
dźiała Náyswietíza MARY A -Pannę 
do wfzyftkich Zakonnice przyftępuiącą, 
y. od každey znich o ferce profzącą s 
iakoby ie chóiała ofiarować ná. poda- 
runek | CHRY STVSOWI1 Zmar- 
twychwfłałemu. W Swięta zaś Wielka- 
nocne. widziała famego Pana, podczas” 
(wego. Zmartwychwftapia Ghwałą Oto+ 
czonego; z INayświętfzą Matką fwoią, 
z czego miała niewymowną dulzy po- 
čieche, ałbowiem CHR YSTVS mowił 
do Mátki fwoiey; oto. Očieč, Matka, 
y Corka, weśmy ia w nafze towarżyfiwo, 
fznureczek trojaki: m, trudnośćie fig prze- 
TYWA | 

Gdy fkończono. Kurytarz. Klafz- 
toru Sawoneńfkiego Swiętey TERE: 
SY» chcąc Zakonnice w nowych. Ge- 
lach miefzkać „- pierwey -od Nayświę* 
tfzego SAKRAMENTY błogofláse 
wieńftwo odebrały, y śpiewśjąc Te DB- 
PM. laudamus» na, Kurytarz przyfzły: 
Widżiała wtenczas; Wielebna Matka, 
JEZYSA, MARYĄ, y JOZE FA 
Swiętego, tem Kurytarz w opieke (wo- 
ię. biorących: Y tak było, że Nayświęe 
tiza Fanna wąjęła w ftraž (woie, wiel- 
kie okno, Swięty JOZEF Forte, -Pan 
JEZV S: zaś mowił, Biorę drzwi why- 
kich. cels w ktore. wchodkić będe, aże- 
bym. moich, łafk B O SKICH. Zakowni: 
cam, udžielať: ktorych Wielebna Móatka_ 
częfto. potym; widżiała, iako naywier= 
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ieyfzych, tego: Kurytarża ftrożow. . 


"Roku Fańfkiego 16.37. w Swieto 1283 
Náyswietízey MARYI Fanny Snieżney, 
w.ciężką. wpadła chorobe, ktorą przez 
dziewięć: Miesięcy, 2 wielką „čierpli- 
wośćią y oddaniem fię na wolą BOSKA 
znosiła, aż, do Swięta Swietych Apofto- 
tow. FILIPA, y JAKV BA, w ktore 
h 2. gdy 
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304 
gdy: má łofzku leżąc, Kommunią Swięe 
tą przyięła, dla ,ciefzkiey Choroby , 
widźiała Pana JEZVSA , podaiącego fo- 
bie naczynie z wodą ; y zaraz fig dos 
fkonale zdrową uczuła; y © fwoiey 
‘mocy chodząc, de kraty Kościelney, y 
"do Ghoru dľá fľúchámia Mfzy polzła. W 
pierwfzą Sobotę, w ktorą była fpiewa- 
na Wotywa o Nayświętfzey PANNIE, 
w Wielkicy Kaplicy Kościoła, widžia. 
ła trzy Ofoby TROYGY Przenay: 
"świętfzey, z Nayświętfzą MARY A 
"Panną, y z Swiętą Matką Nafzą T Fe 
RES A+ Mowił do niey Očiec Przed* 
wieczny z wielką łafkawością, Me ra- 
zy wwidźiecies do Chore, wyciegnę do 
was ręke moje: Syn zas BOSKI mo- 
"wił: 74 wsidę w farce wafze, jako Obli 
Dienie; udźielniać wams siebie s famego. 
A DVCH Swięty rżeł : Ja zofłenę w 
<kńżdej du(ży, y udźielać iey będe s moch 
„darov, Nayświęt(za PANNA przydá- 
da, 74 káždey afyfiować będe w godżinę 
śmierdi; A-naoftatek Swięta Matta Ná. 
fza TERESA rżekła; Gdy mni: we. 
zwiecie, ma tym: micyfcu, dopomisgę wam, 
3 čieľzné was będe w wfzelakich pracach. 
Pan Joannetinus Spinola uczynił w Te. 
ftameňčie legacy; na nową Fundacyą 
Konwentu Zakonnice; w Mieście Sawa- 
"nie, ktoremu po śmierći Wielebna Ma- 
tka wdżięczna: będąc, miała go w úfta- 
wiczney pamięci, polecaiąc: go“ Panu 
BOGY, w Modlitwach (woich, y dwu- 
naftego dnia po iego Smierci, widżia- 
ła dufzęsiego z Czyfzczą uwolnieną , 
do Nieba wftępuiącą: Widžiala go taka 
že innego czafu Vwieltionego, y bło- 
gofiawiącego jałmużby, ktore na fundas 
cyą nowego Klafztoru, y inne pobo- 
žne uczynki, y Dá ubogich rozdať. 
Widżiała raz, w ręku Kapłana Konlekru- 
iącego, dżiećiątko JEZVSA miafto Hoftyi. 
"Widžiátá też innego czafu flącego pier- 
ši Matki (woicy , y Siebie fame rożne. 
"mi fpofobami rozwefełającego, ktory 
iey nieuftanną (woię przytomność ; ð- 
raz częfte ziednoczenie obiecał. 
W dżień Swiętego BERNARDA, 
Roku Póńfkieso, 1640 widziała Nay- 
świętfzą PANNĘ , z Nayftodfzym JE- 
ZVŠEM ná rękach , ktory rękę iednę 
pełną Mle*a Matki (Woicy, drugą pêt- 
"ną Krwi-włafney wyćlągnąw(zy, rzekł 
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do nity: Požitvay, jA chcę żebyśmy po- - 
żywali jednego pokarmu, y tak MATKA © 
Mojá, będźie Twoio. Wyćiągnąwizy zás 
drugą mowił; Daję ti whjike Krew, 
ktora wylałęm, abym Ciebie bárdáiey a 
foba złaczył. Gdy pewnego cząfu, dźi. 
wne rzeczy w iednym Klśfztorze Zakon: 
nic w Genuy, infzego Zakonu flyfzá- 
ła. bołąc fię, žeby iey Zakoinice põ- 
ślednieyfze od tamtych niebyły; w u 
fiudze y Miłośći BOSKIEY; obaczyła 
Samego Pana, y uftyfaała mowiącego. 
Delicje [e more , przefiAwść z mimi Zá- 
kounicami, wielce kochánemi ; © Rzekł ták- 
że innego czafu do Diey. Konwent twoj 
Sawonenfki, iefi Rajem» moich delicji, 
Wiele widžiátá duíz w Czyfeu Zoftáia-. 
cych, ktore fwoiemi modlitwami , po- 
kutami, y aplikowánemi: Odpuftami, 
uwolniła, - Innych także wiele dufz wi: 
dżiała w Niebie: uwielbionych, których 
Chwał: ich pokrewnym opowiadała... 
Kiedy Rožániec Nayświętfzey PANNY 
odmawiała, częfto widźiała myślą, Ta. 
iemnice CHRYSTVSA Pana; y Nay- 
świętlzey PANNY, ktore fig zwy- 
kły: przywodźić do rozmyślania: 

W Swięto Swiętey Matki NATZE 7148; 
TERESY, widźiała ią wielce Chwa 
lebný, y fiyfeała chwálica fwoy S4- 
wońfki Klafztor, z zachowania Zakon- 
ney Obferwancyi, ofobliwie w ubo- . 
ftwie y ofobrošči. Gdy pewnego cza- 
fu miłośćią BOSKA zapalona, prośi- 
ła Pana, ażeby wzorem Seráfinow ko- . 
chała go, Odpowiedział iey Pan; Chef 
dżebyf mnie kochała -bardziej niž Sera“ 
finowie, więcey niż prawdźiwa Serafinka, 
Obiawiał iey częfto Pán, mk wielce» 
kochał Zakonnice (woie, y iak fig wicla 
ce; ich cnotami y pobożiemi uczyn- 
kami, kontentował. Dnia fzofłego Gru= 
dnia, gdy dla ffabošči zdrowia nie mo- 
gta ná Mfzą Świętą póyść, y do Świę* 
tey Kommunii przyftąpić, dl4 pociechy: 
dulzy fwoiey,. widžiata CHR YST Ve 
SA Páná, w rozumhym  Poh:iňy m wis 
dzeniu , -M[za odprawaiącego 6 DV- 
GHV Swiętym, y że iey dał Swiętą 
Kommunią. W święto Niepokalańego 
Poczęcia Nayświętlzey MARYI Pamny, 
roku 16448. iawną y ofobliwfzą wia- 
domość miała tey Talemnicy, iłbowiem +., 
iey iaśnie pokazańo  iako t Panna, y 

Matka - 
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W, WH. e£nny Maryi, od $.. Terefy: 


Matka BOSKA poczęta była bez wízel- 
kiey (kazy grzechowey, z wielą y 
wielkiemi przywileiami, ktorą też wi- 
dżiała przybraną w Słońce, gwiazdami 
ukoronowaną, Miešigc pod nogami mó: 
iącą. Wświęto Trzech KROLOW, 
gdy miała odnawiać (woię Protellyą, 
widziała Nayšwietíza PIA NNE, trzy- 
maiącą ná rękach Pana |EZVSA, kto- 
remu fama Matka Miłosierdzia, iako 
Patronka tey ffužeLnicy (woicy, Szluoy 
ofiarowała. W Swieto Swi tego BIOs 


TRA w Okowach, gdy pragnęła ca- 


łym ferca affcktem, byd Niewolnica 
Pańfką, widziała go z złotym tańcu(z- 
kiem, ktoryin fercę iey» do (wego przys 
więzy wał. 

W džicň Zaduízny, widźiała Pána, 
ktory. iey dawał ferce (wolę zá nay- 
drožízy upominek, y zá -znak przyízice 
go záslubienia , ktore Roku. naftępuią: 
cego w Swieto Swistey Mátki Nalzey 
TERESY odprawił; y powiedźiał iey» 
że dlá Serca Íwegò, Z fercem, IWoiMs». 


y wfercu fwoim zaślubił ią (obie, co 


niewymownę w niey fprawiło weie- 
je: Powiedział iey także, že wizyfikie- 
go według pragnienia „ miał iey po- 
zwolić, o coby przez przyczynę ko- 
chaney Oblubienicy iego TERESY 


zá fwoie grzechy fisru(zona, y maigc 
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pragnienie nawrocenia (ie, widźiała Pa. 
na na Krzyżu wifzącego, y krwią žá- 
lanego, ktory odiąwizy od Krzyża rę- 
ce: obłapił ią, mowiąc: Zeflem zawiefo- 
ny na Krzyzu, miłościa bardźiey, ani- 
żeli gwoádžiami. Innego czafu w wiel- 
kim wnętrznym ufpokaieniu, te ffowa. 
do siebie mowione ftylzała.. Corko 
Oxca, Oblubienica S LOW A Wéielonegos 
Swietvico, DUDHA Świętego. W wiele 
ki Tydżień, będąc złożona chorobą ná 
łażku, a pragnąc z CHRYSTVSEM, 
wiego Męce w fpoł boleć, obaczyta. 
go na Krzyżu blifkiego śmićrci, y du- 
chem (wym ma nie tchnącego, iakoby 
Ducha miał iey oddać, z niewymo- 
wną radośćią dulzy iey; albowiem Wies 
lebna Matka, takim duchem. odnowio- 
na, y. orżeźwiona. prawie Niebiefkich 
zażywała rofkofzy , Y zrozumiała, że 
to iuż było pieczęcią, wflzyfikich B Os 
SKIC H Kommunikacyi, ktore do tych 
czas odbierata. ; 

Gdy o drugim w Sawonie Kla(zto 
rže zamyślała, á iey zamyfły (zly w 
odwłokę, obaczyła Maleńtiego JEZV. 
SA w pośrod Ghoru, ktory z wielkim 
miłośći oświadczeniem rżekł do. niey; 
Dama (i dinza, Gorki, y pieniadze. A 
nad toy DY CHA Świętego, ( na tena 
czas bowiem było Swizto Zielonych 
Świątek) chcefzże co wigceyt W oktawe 
Świętego SZCZEPANA, widźiała w 
Ciorže pcdczas” Mízy, Gołąbka wię. 
klzego, nad zwyczaynego, z (krzydlami 
złotemi, y nad. Słońce iašnicy zemí , 
ktory z rofpoftartemi (krzydłami uno- 
fząc fię nad Zákonnicami, dawał znač, 
że miał wfzyfżkie w (woiey protekcyi. 
Pewnego dnia po Obiedžie, patrząc 
na Obraz Nayświętfzey PANNY, kar: 
miącey CHRYSTVSA Pana, fiyízatá 
go mowiącego do, šiebie ; Obrad. obuje» 
tedliómy, ale ja lepfzy niżeli ty,. ehcefz te- 
ga uczęfiniczka fat fęł Y zaraz, uítá 
iey»: do piersi Mátki fwoiey przyłożył, 
Z. wielką bardzo fiodkośćią; ślę iéy zá: 


powiedżiał, že ná potym. nic: infzego 


znaleść niemiála , tylko gorżkość w 
rzeczach ftworžonych. Pewnego dniś, 
Miesiąca Liftopádá ,. widžiala CH RY- 
STVSA maiącego w rękach, Księgę 
krwią fkropioną, y. flyfzała, že, w niey 
grzechy, iey były fpifane. ktore iędnak 
iii - krwią 


1287 


406 


krwią fwoię naydrożfzą GHRYSTVS 
zgluzował. Widżiała duíz wiele Vwiel: 
bionych, iako to Sioftry fwoiey M A- 
RYÍ, GERTRVDY, Zákonu Zwiás 
flówaniá Zákornicy, y Qyca Náfzego 
PIOTRA, FRANCISZKA, ktory 
profto polzedł do Nieba, W Święto 
Narodzenia, Nayświętizey MARYI 
Panny, widžiafa CH RYSTVSA pie 
fzącego na fwoim fercu, literami ogni- 
ftemi, teń twoy tytuł włafny Sandas; 
Zaczym to częfto potym mawiała, Za- 
palona miłością. W święto Swiętey Mas 
tki Nafzey TERESY, widżiała od 
Serca CHRYSTVSOWEGO, wi- 
fżącą ftrzałę ogniftą , ktora z tamtąd 
odfkoczywfzy, Serce iey przenikając, 
wielki w niey miłośći ogień zapaliła». 
Gdy Roku Pańfkiego 1645. dnia śiod- 
mego Lipca, w Sawonie, w Zamku Święe 
tego JERZEGO, zapalił był piorun 
wielką moc prochu woiennego , ktory 
oftatnią ruina grożił całemu Miáftu: 
y wielką uczynił; Wielebna Matka le- 
žac na łożku wielce chorá, y BOSKIE- 
GO ratunku wzywaiąc, obaczyła Nay- 
święt(zą PANNĘ śiebie y fwoie Zá- 
konńnice broniącą, Y zapewne potrzebna 
była ta obrona, ponieważ padaiące kás 
mienie z Zamku, tak zbiły Klafztor: 
že fig musiały Zakonnice do innego pod 
Tytułem Swietey TERESY przenieść: 
żadna iednak nie była porażona, bo z 
natchnienia BOSKIEGO, zbiegły fię 
wfzyftkie do Celi Wielebńey Matki, 
ktora fama zoftała nienarufzona. 

1288 Ledwie Ktora była Vroczyftość, w 
ktorąby ta W. Matka, nie widziała taie- 
mnicy zamykaiącey fię w niey, czá(em 
widzeniem iawnym, czalem przez ima- 
ginacyą, czafem przez rozum z poiečiem 
łafk Niebiefkich, zktorych každéy z 
ófobna niepodobna wyraźżić w zwykłey 
krotkości, ofobliwfze iednak Spowie- 
dnicy iey z pilnośćią, zebrane ípifali. 
Lubo záš w namieniohych, wydaią fię 
jey Heroiczne Cnoty: niektore iednak, 
dla reflexyi tu fię namieniaiąt á záczy- 
naiąc od Teologicznych Gnót; miała 
żywą Wiarę Taiemnic BOSKICH, ál- 
bowiem nie tylko im wierżyła, ślev 
ie niby przenikała, wfparta. darami 
DVGHA Swiętego: ofobliwie zaś wia- 
ra jey w Fundacyi, y w Rządach (woich 
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Konwentow; iawnie fie w niey wyda- 
wała. Miała gruntowną Nadżieię, ktos 
ry dowod pokazała w pomienioney Fun- 
dacyi, gdyż mawiała w okolicznościach 
właśnie niepodobnych, że miała Oyca 
Przedwiecznego, wielce bogatego y wize 
chmocnego. Przeto wízyftko otrzyma- 
ła czego fię (podżiewała, y w tym 
trafiały fig ržeczy dźiwne y eudá, ál- 
bowiem wiele pieniędzy w potrzebie, 
nád nadžicie przybywało iey, dla te. 


go w wielkiey nienawiści miała nie u- 


fność. Miała miłosć wielką ku BOGV 
y bliźniemu ; Załowała wielce obrazy 
BOGV uczynioney, y wfzyftko czy» 
nilá co widźiała że miało bydź z 
chwałą Pana BOGA, ktorego kochała; 
O Zbawienie bliżniego wfzelkim ušil- 
nym fpofobem fłarała fies zaczym fu- 
fznie była miłą BOGY y ludżiomu. 
Záchowywafa głęboką pokore, ktorą 
wízyftkie iey uczynki, y pilma głośi- 
ły: Obiawiała defekta fwoie, y nay- 
podleyfze wizyfłkie czyniła pofługi, nás 
zywaiąc fię ordyfńaryinie mizeraczką , 
y grzefznicą. Punktualne, zawfze za- 
chowywała Pofłulzeńftwo, ktore wy- 
pełniała na fkinienie Przełożonych : 
_ Wowielkim zawfze miała (żacunku 
Czyftość , ktorą Panu póświęcila. Z 
wielkim ftaraniem zachowywała cho: 
tę ubofiwa Zakonnego. Miała cnotę Mg: 
ftwá, y ftatecznošči, w czynieniu y 
kończeniu rżeczy trudnych ná Chwa- 
łę BOSKĄ. Miała. niezwyćiężoną 
cierpliwość, y wfżelakie zdanie fe ná 
wolą BOSKĄ, W znofzeniu chorob, y 
w podeymowániu prac. Miała znaczną 
roftropność, częśćią w ržadzéniu (wo- 
ich Konwebtow, częścią w ułatwieniu 
tudnieyfzych intereflow. Podobným 
fpolobem mogłoby fię o innych iey 
cnotach mowić. = S» 
Gdy ták Swieté prowadžifa życie,, 
Świątóbiiwą także śmiercią umarła, 2 
przedžiwnym wfzyftkich zbudowaniem, 
y pofpolitą opinią Swiątobliwośći, ktô- 
rą dwa cudowne potwierdziły przy- 
padki, po Smierči iey. Pierwfzy był, 
że tey godžiny 0 ktôrcý umarła poka. 
zała fig pewney Oľobie Zakonney, mó. 
wiąc: že [zła do Nieba. Drugi był že 
Świc ktore cały džieň, od rana, áž do 
wieczora przy iey ciele gorżały, nic 
nie- 


2 


25 


y 


13 


A AOC, žid SÁL v A a I LE K O la As Pad! a > Nu 


1287 


1296 


Z. M. efnny Maryi, od S; Ter, 


nieubyłos záczym dla wieczney Cudu 
pamiątki (chowane, czalem bywáia poe 
kazane, Te Wielebną Mitke ( mowi 
Autor) widżiałem y mowiłem z nią w 
Sawonie, Roku Pańlkiego 1264 2. w 
Miesiącu Lutym. Niemogę tu opuścić, 
iż ta Wielebna Matta, gdy miała u- 
mrżeć Matką MARYA MAGDA- 
LENA od Pana JEZVSA, pierwfza 
iey Nowicyufzka w Sawonie, widžiáta 
CHRYSTVSA Páná, y Nóyświętfzą 
PANNĘ affyftuigcych iey w godżinę 
śmierci, według obietnicy od Swietey Má- 
tki Nafzey TERESY uczynioney; y tęż 
famę Zákonníce widźiała potym uwielg 
bioną, Y zapewne po Swiztym iey 
życiu, tak droga śmierć powinna bylá 
naftąpić. Pierwfza także Nowicyulzká, 
drugiego Klafztoru Sawoneńfkiego, pod 
tytułem DVCHA Swiętego, wielkrey 
była opinii Swigtobliwosci > imieniem 
MARYA, TERESA, od Swiętego 
JOZEFA; ktora przewyżlzała w 
ćwiczeniu fię w cnotach wfzyfłkich ,. 
ale návbardžiey wydawała fię w niey 
cnota cierpliwosci, częścią w długiey 
y uprzykrzoney chorobie, częśćią w 
znieśieniu pewney (kargi, milczeniem 


' niezwyčiežonym, lubo była niewinną: 


Widźiała pewnego czafu CHRYSTYV-. 
SA, tak iako w dźień Zmartwychwftae 
nia, niby chwałą otoczonego, ktory 
iey mowił; Tak dfugo wofałaś , żem» 
aż przyjzedť ma Twoię pomoc. Słyfząc 
że Matka iey Choroba złożona była... 
przepowiedźiała, że tą chorobą umrże, 


(jako fie w famey rżeczy ftało. Częs: 


ito w Świętey Kommuni, zá łafką z 
Nieba daną, (mak krwi návdrofžízey: 
CHRYSTVSA Pana, w uftach czuła, 
niby Naykofztownieyfzy likwor+ umar-. 
ła ná pewny paroxyzm, dnia dźiewiąa 
tego Września, Roku Pańlkiego. RÓ; f. 
Wieku zaś (wego, Roku pięcdżieśiąte- 
go. FE 

__ Wieľebna Matka ANNA, MA- 
RYA, miśła dwie w: ipot Fundatorki:, 
nie pofpolitey Swiątobliwości, ktore», 
z Geńly przýiachaty do Sáwony. Ro- 
ka Páňíkiego 1 623. Pierwfza byla. 
Miki MARYA, ARCHANCE- 
LA, od Páná JEZVSA, ktora maiąc 
lat Siedmnaščie, zoftała Zakonnicą w- 
Genuy, w Nafzym Klafztorże JEZVSA 
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MARYI, w ráz iednego dnia z Ma- 
tka fwoią, Panią HIERONI MA Spi. 
nula, y Sioftrą młodfaą. Brata ták 
że miała Karmelitę Bofego, Imieniema 
DOMINIKA, AMBROZEGO, 


Do ;Sawony, fprzyiachafa pod Tytu- 


łem Podprzeoryfzey , dnia dwudżiefte- 
go drugiego Sierpnia : W przedžiwney 
Świątobliwości, żyła, y BOSKICH 
pełna była Kommunikacyi, lubo ies 
z pokory taiła: Cwiczeniem fię w cno- 
tach znaczna była, lecz naybárdžiey 
wydawało fię iey pofiulzeńftwo, nás 
wet y po šmierči, gdy bowiem ufta. 
iey były otwarte, á żadnym wiąza- 
niem zamknąć fię y fkupić niemogły » 
iak prędko, dotchnął fię ich Očiec 
Przeor, zaraz fię zamknęły z podžie 
wieniem. zapatruiących fie. Drugas!: 
była Sioftra MARY A JOANNA, od 
Świętego ANI OZA, ktorá ftyfząc bra. 
ta (wego mowiącego, że w krotce miśe 
ła bydź záslubiona, zaraz przy nims 


włofy fobie na głowie oftrzygła, iá- 
-Wnie pokazuiąc tym uczynkiem., iáki 


fobie Stan obrała: y iakiego Oblubień. 
cå pragneła, Zoftawfzy w Genuy Zás 
kennicą, wielce w nábyčiu cnot pra- 
cowała, y wielkiey nabyła dofkonało- 
śći, Ktory fię wiele džiwnych rże- 
czy, czyli Cudow trafiło. Gdy w 
Wielki Czwartek, trzeba było przygo: 
tować Grob PANSKI, profząc Má- 
tki Przeoryfzey , © czternaście Swie 
wefkowych, nie mogła ich uprośić, 
dla ubofiwa Nowey fundacyi: Aż o to 
ftyfmąc: że dzwonią do Forty, pobie: 
gła, y w Kole znalazła czternaście» 
Świc, áni fię potym dowiedźiała, kto 
ich dał. Innego czafu gdy dla tegoż 
ubofiwa, nie miała za co kupić czego; 
dla: iedney Chorey na posiłek, obá- 
czyła Kota, idzcego Z Ogroda., coś w 
pyfku niofącego ,. 4 rozumiejąc że myfz, 
ržučífa kąmykiem na Kota, który u- 
ciekaiąc zoftawiť Práká. wielkiego, ná 
pokarm: Chorey Zakonnicy. Gdy ráz 
w.rozmyšslaniu Męki ZBAWICIELA, 
te fowa CHRYSTVSOVI rżeczo- 
ne powtarżała Oro; Człowiek , fiy(záta., 
Jego do, Siebie mowiącego; Oto Obls- 
bienica. Innego: czafu, powiadano że» 


mo- 
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mowił: Przepowiedźiała iedney Zákone 
nicy; iż w krotce, y pierw(za po niey 
miała umržeč. Swoie zás blilką śmierć 
widząc, prosiła o SAKRAMENT 
oftatniego pomazania, y o Gromnicę, 
przy polecaniu dufzy : ktorą potym z 


oddaniem fię na wolą BOSKĄ, y 
wefelem przyięła, Roku Pańfkiego BA 
dnia ofmego, čisízkiey na. Malignę 
Choroby, ktora fię poczęła dnia dwu- 
džieľtego džiewigtego Márcá. 


0530 05-30 PESA CERE 0530 OSG SD 08: 38 
Za W 81 


„zlikney Maki MAGDALENY, FLOR EN | 
| CY], od Krzýias | 4 
5 | 


» lelebna Matka MAGDA. 
- LENA FLORENC YA 
s od Krzyża, zwana má 
> świecie Florencyá, des 
> UHerode», z Szlachetny ch 
Sam 1 urodžiťa fie Redžicow , 
to o jeft ZUA Pana Filipa des Mere- 
de, Griffa Midelburgu: y Námieftniká 
Jpru, z Mátki zás Pani Joanny » des 
UMomtmorenci; miała czterech Braci» 
y šiedm Sioftr, z ktorych jedna zoftała 
Nafzą Karmelitanką Boi, w Konweń: 
čie Monteńfkim, pobożną Sioftrę nášlás 
dując. Nalza MAGDALENA, ELO» 
RENCYA, urodżiła fię, Roku Fań- 
fkiego 1g0€. dnia czternaftego Kwie- 
tniá, Świętey L VDWINIE pošwiee 
conego, w Haftelindačie włości Oycos 
_ wfkiey, w Grafílwie Namurceńikim. 
Poprzedźił ią Fan błogofiawieńftwami, 
od pierwlzych niemowlęcych lat, prze- 
zo tak uprzedzoná, famą tylko miłością 
BOSKĄ tchneta, á (pytana jakby fię 
zwała, odpowiadała, ieftem Máleňka 
Oblubienicą CHRYSTVS4 JEZV- 
Sd. Zaczym Rodžice wielce ią kocha- 
li, lecz Džiád z Mátki, Pán.. Baro, des 
Croifikes bárdżiey ią kochał, u ktorego 
w Brugu ordynaryinie miefzkátá, Siod- 
mego roku wieku (wego, przyięta bys 
ła do Kongregacyi Kanoniczek, Swig- 
tey W4L DETRVDY, w gorách Hán. 
honij, gdžie w dobrych obyczajach, y 
ćwiczeniu fig w Cnotach, pod opieką 
Krewney fwoiey, iako Sioftrzenica nay - 
ukochaňfza zoftawała. . Mając już lát 


dwanaście; poczęła fig w Modlitwie y 
bogomyślnośći ćwiczyć» y od innych 
fpołecznośći odłączać, bardzo też ra. 
no częfto do Spowiedźi, y Kommunij 
Swiętey przyftępowała, Gdy pewiego 
czafu jacháfa do Tornaku, do Biíkupa 
tamecznego Miafta, Maxymilianá des 
Gaud, Krewnego (wego, zgubiła fkrzy- 
neczkę, gdžie Kleynoty y inne drogie- 
rżeczy chowała, z ktorey niefzczęśćia, 
gdy fie (mučita Sioftra iey, ona gár- | 
dząc żiemfkiemi fkárbámi, rżekła do | 
niey wefoło, 7 coż to ief moia Siofiroż | 
Widząc že na Świecie nie malz, 
dla duťžy prawdżiwego pokoju, pofta» 
nowiła go cale opuścić, a do Stanu Zá- 
konnego chęć obročié, Tráfilo fie, że 
ná ten czas, Ciało Chwálebnego Me- 
czennika, Swiętgo ALBERT 4 Kár- 
dynała, tytułu Swietego Krzyża, Biíku- 
pa y Xiążęcia Leodycňíkiego, Sy ná Go- 
defryda trzečiego Xiažečia Brabanckic- | 
go przenofżono; z Remu do Bruxell | 
w Mieście Monteńlkim, z Solemna Pro« 
ceffyą przyiete, (na ktorey była Ná- 
{za M4aGD4LEN4, FLORENCY4,) | 
y w Kościele Swiętey WALDETRYV. | 
DY złożone, dniá czwartego Grudnia | 
Roku Páňíkiego 161%. Wielce fię pole- 
cała temu Swietemu, dla učilku ktory 
cierpiała, ślbowiemm bardzo ná ten. 
czas nalegał ná nię Očiec, ażeby fię 
jednemu godnemu 2 Panow Niemiec- 
kich zaślubiłaż przeto gdy fię uśilniey 
przy Relikwiach tego Świętego modliś 
ła, ten wewnątrz głos jawnie z wy: 
rozli- 
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IZ, WA, Sťápdaleny Zlorencyj, od Ki TZYŻA, 


reżumieniem uftyfzała, Gdźies ja» idę, 
ty poydźiefx. Co potym obaczyła (pet. 
nione. Pojechał tedy do Bruxell, aże- 
by od Qyca otrzymała pozwolenie 
witąpić do Zákonu Nafzych Zákennic 
Monteńfkich, ktore przećie otrzy mała, 
niby Cudownie, bo ią Očiec poftanowił 
był wípomnionemu Szláchetnemu Pánu 
Niemieckiemu , w Małżeńłtwo: oddać. 


Gdy o powrocie do Miśfta Montenfkies 


go zamyśląła, Xigžná Niederlándu, ży- 
czyła fobie. ażeby tá Panienka zofta- 
Ťa Zákonnica, tu w. Bruxellu, y w fwo- 
im pojezdžie, przywiozła ją do Kon-- 
wentu Nafzych Zakonnic, y ná iey os 
btuczynách była. 

Zoftawfzy Zakonnicą+ Z przedźi- 
wną Ducha gorącośćią, w drodze dos 
fkonółośći poftępowiła, żadnych nie. 
wzdrygójąc fię prac, umártwienia, y 
wtzelákich Vfiug pokornych, Ktorey 
Fán, wfzyfłkie Zákonne ćwiczenia, nie 
tylko łatwe, śle też y miłe uczynił; 
Więc co pierwey ieść z Oliwą obrzy* 
dzenie miewátá, żadnego na potym 
nie miała. Bogomyślnośći z ochotą 
pilnowała, y dźiwną miłością, Zakon- 
nice kochała. Zazdrofzcząc iey Szatan 
takich Cnot, ftrálzliwemi ią widowi- 
fkami nápáftowat, y pozornemi rácyá# 
mi ná Swiat wywábié usiłował. !Lecz 
oná zawfze przy: zwyčieftwie zoftáłás 
zá łalką BOSKĄ. y oczy wifta nadprzyć 
rodzoną pomocą ; albowiem. widžiátá 
pewnego czafu, dwoie siedzenia ogni- 
ftego w piekle, y zrozumiálá , že. ie- 
dno było. zachowane, wfpomnionemu 
Szlachćicowi Niemieckiemu « ktoremu 
była náznáczoná, (bo Heretykowi,).dru-. 


„gie zás dla śiebie , bo zoftawfzy má 


Świecie, y iemu fi: zá Małżonkę do- 
ftáwízy, mogła by była zezwolić ná 
iego Herezyą, które widzenie, wielki 
bardzo ftrách y fiabość, w niey wzbu- 
dżiło. To widzenie wžieto fwoy (kus. 
tek; gdyż oná ták ftatecznie trwałą. w- 
ffužbie BOSKIEY, że gdy ow: iey prze- 
(zty Oblubieniec, trwałąc ku niey w 
voim: affekcie, niwiedzójąc ią, iefzcze: 
z nią o ślubnych kontraktach. trákto# 
wał, oná go nietylko fiucháé niechčiá.. 
ła, śle ráczcy (ama ná nim wymogłó, 
że potym Kátolikiem: umárĖ. 
Roku: Pańfkiego, 86.1 4. drugie- 
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go dnia Márcá, Solemną uczyniła Pro- 
felyag I odtąd iuž fzlubami obowiazá« 
ná, Z więk(zą gorącośćią do dofkoná- 
łośći čiagnetá, ofobliwie ćwiczeniem 
fig w Modlitwie, na ktorey częfto nies 
porulzoną zoftawała, á podczas w Zá- 
chwyceniu zoftaiąc, nie odpowiedátá 
na pytania, y na teyże Modlitwie, tá- 
ką miłośći y wefelá wielkością nápet- 
niona bywała, że od geftow powierz- 
chownych ktore procz intencyi (was 
iey czyniła, lubo ią przeftrzegáno, ża: 
dna miarą wftrzymóć fię nie mogła. Wížy« 
fikie Zákonne powinnośći, nawet po- 
dłe y przykre; wefoło odprawiśła. Bęe 
dąc záš Zákryftyánka, z przedźiwnymae 
poľzánowániem, ftarała fie o wizyfłko , 
co do ózdoby Kościoła, y do ufzáno- 
wania Nayświętfzego SAKRAMENTV 
należało, Roku 164g. dnia czwártego 
Paźdżiernika, obrana była Podprzeo- 
ryfzą, ná ktorym Vrzedžié, nieporo- 
wnáne w odpráwianiu Kapłańfkich Pa. 
cierzy> y bardzo pilne miała fláránie, 

Wfzyftkiemi iaśniała cnotami. Zy- 


„wą Wiárg ták BOGA poznáwálá, że 7 


iednym proftym weyžreniem, wfzyfłkie 
iego przymioty rozwśżała, niby zás 
chwyconą zoftając, na wfpomnienie fa- 
mego Imienia BOSKIEGO, ktore częfto 
powtśrzała ; y wielkiemi wypifane li- 
terami na mieyfcach publicznych wy- 
ftawiała. Z. Wiáry roflá w nity Nádžiciá 
gruntowną, ktorą w BOG V nád wfzyftko 
dobrym , pekładała, y gorąca wielce 
miłosć» ktorą częfto nád zwyczay zá- 
palona. gorące wydawała wołania do 
BOGA, wzdychaiąc y mowiąc podczás: 
dch BOZE moy, ktoby dig nie zad gázy» 
waż? dla BOGA nád wfzyftko kocháne: 
go» prace y boleśći wefoło znośiłó. 
Bližnicgo tąż miłośćią kochała, ktore 
kochanie ofobliwie przeciwko Zákone 
nicom pokázy wałą, á w ten czśs nży- 
Bardżiey kiedy chorowóły , 4 oná árás 
Bie chorych z powinnośći miała. Wiele. 
kie Nabożeńfiwo miała do BOGA, 
Nayšwietízey PANNY, y Swietych 
FANSKICH , w ktorym ćwicząc fie >. 
wiele od BOGA łafk odebrała, álbo- 
wiem wiele widžiálá z fwoich Sjoftr s. 
Klafztoru Bruxelleńfkiego. w Niebie. 
Chwáfy wieczney zażywaiących. Mię- 
dzy Swictemi Patronami fwcmi, liezy- 
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ła Swiętegó PAWŁA Apoftoła, MARYA 
MAGDALENE , y Świętego AV GV- 
SYNA, w ktorych wielką miłość BO4 
SKA znaydowała fię. W.wielkim także 
miała pofzanowóaniu, Wielebną Matkę 
ANNĘ od Pana JEZVSA, ktorą czę- 
ito w Ghwále widżiała, y Pociefzyćiel- 
ka miała w utrápieniách, jako y Po- 
mocniczką w pracach; będąc zaś w cię- 
fzkich dolegliwośćtach , ftytzśła ią fer- 
ca fobie dodaiącą temi flowami;  Ffay 
Cerko: Z iey obiawienia, o wielu przys 
fzłych rzeczach wiedźiała, á ofobli- 
wie o Śmierći (woiey Matki, między 
naznaczónemi dniami opowiedźianey + 
ktorą ná ten czás ona przepowiedžiátá. 
Wiedżiała tež o wnętrznych innym po- 
wierzónych łafkach. 

Głęboliey była pokory; z ktorey 
wlzyftkiemi šifámi ftarała fie, ażeby 
między Sioftrámi Konwierfkami Profel- 
fya uczyniła , y między niemi policzos 
ną była. Nigdy o fwoich Rodżicich» 
y Krewnych niemowilá, zwykła má- 
€wiać. Honor moy jef w wzęńrdźie: 7 
w ten CZA w najwiekffym Honorze bg- 
de, gdy mna bárdárej gardźić beda. Li- 
czym powierzchownemi upokorzeniá- 
mi, podłą fig niby wfzyftkim pokazy» 
wała: Trzy Zakonne śluby, ták do- 
fkonále zachowywała; że u innych by* 
ła w podżiwieniu, Wiele fzánowátá 
Vboftwo, nic nie maiąc do fwego za- 
żywania , tylko właśnie potrzebnego ; 
y z ty chotą zgadząiącego fię. Gzyftosé 
Panieńlką w iwoiey ofotliwey fkro- 
mnośći» y ułożeniu powierzchowny m 
ciała, záwíze pokizowała.  Prędkiego 
y ślepego Pofiufzeńftwa we wfzyfikim 
pilnowała, na fkinienie poflúlzna be- 
dąc Przełożonym y Spowiednikom, iá- 
ko też y innym Zákonnicom, nawet y 
mlodízym, w cale upokarzając fię. W 
umártwieniu y pokucie záwíze fig ćwi: 
czyła, niby okrutną ná famę fiebie fta- 


wizy fię, mówiąc: zešmy powinni wy- 


zuć ftárego Adamat zAczym oprocz or- 
dynaryinych, y nád zwyczávnych Zá- 
konnych  mortyfikácyt, wiele innych 
czyniła, częśćią w krwawych dyfcy- 
plinach , częśćią w oftrych Gylicyśch , 
częśćią w  Kolczyftych łańcn(zkóch. 
Wielką fzezerość y proftote tak w mo. 
wie jako y w ucżynkach #áchowálá: 


X rWw o T 


A trafiło šie pod czas, że w tey úmý. 
fiu proftočie, przyfzłe opowiedałą przys 
padki. 


Już od Roku 1624: dľa ćięfzkich * 


twoich chorob, za zdaniem Doktorow 
w krotce miała umrzeć, lecz cudownie 
na ten czas uzdrowiąną zoftała, zafiu- 
gą poflulzeňftwá, gdy iey przykazálá 
Matka Przeoryfza, azeby ták chorą bę- 
dąc, polzła do pewnego Orśtoryum, y 
tam fię modliła, pokiby nie ozdro- 
Wiata, co fię tak zaraz ftalo, y zdrowś 
powročitá, y tak przez pięć lat od cho. 
rob ciała wolną byťá, lubo wnętrznych - 
učifkow ná to mieyfce wiele čierpiálá. 
Przelzłe choroby wroćiły fię potym» 


a nawet y nowe naftąpiły, iako to fkur. => 


czenie żył, fcyśtyka, y kolki, także 
y Choroba na kamień; ktore jednak 
lžeyíze iey fię zdawały, w porowná- 
niu ućifkow dufzy , ktoremi ordy naryi+ 
nie učišnioná bywała, na pomnożenie ' 
zafugi icey, y wyprobowánie miłości. 
Ľubo záš zdała fię od BOGA niby bydź 
opulzczoną, w pośrod tych pokus y 
dolegliwości, z ftatćcznym oddaniem fig 
ná wolą BOSKĄ, míwiátfá do PAnA ; 
Tak wiechńy bedšie, poki bedáie | chciał, 
áž do fkończemia Stviáta, ježeliby fig To- 
bie podobało, kontenta jefiem, miech fe 
flanie wolá Twejá. "T.ka dofkonałością 
tey Wielebney Mátki roziulzony Szá- 
tan, ftrafznemi ią widowifkami trápiť, á 
pod czas Izkodliwemi, albowiem, pod 
czas nad potrawami pokázywat fie ná- 
klztałt;bufona, pod czas nókfztał: pa- 
iąka, ażeby ią od jedzenia odwodžit ; 
pod czas <ięlzko biciem na Ciele 
dręczył, záczým Wielebná Mátká w 


cale zbita, ćięfzkie Męki cierpiała. 1198 


Roku 1651. dnia dwudžieftego ofme: 
go Pażdziernika, powtornie obráná by- 
ła Podprzeory(zą: Ale pilnuiąc Zakonney: 
Obferwancyi, do wfpomnionych cho* 
rob [cyátyki, pullow fłabośći, y kámie- 
nia, przyłączył fię paraliż , y kánceť 
wielce uprzykrzoný, w lewey. pierši. 
Roku Pańlkiego, 1671. ktory powoli 
rofnąc, całą pierś osiągnął, y 2 wolná 
džiurý w ciele poczynił, y ciało zgno- 
ił, z boleśćią nieznośną, y uprzykrzo: 
nym fetorem , dla ropy ćiekącey, co 


y Wielebną Mátke, y inne' Zakonnice — 
trapiło z iednik od fpolnych Aktow nie + 


unikała, 


ľ 


| 
| 
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| W, WY, Magdaleny Fiorencyi, od Krzyża, 


uńikała, gdy iey bydz na nich pozwáz 
lano, poki dnia džiewietnáftego Kwie- 
tnia, Roku 1654. na całym Ciele nie 
była wynifzczona. Tak zaś w niey go- 
rę wżięła Choroba, że z rofkazania. 
Doktora , dnia dwudżieftego pierw(zego 
tegoż Miesiąca, przyizła Nayswiętlzy 
WIATYK, á dnia dwudźieftego czware- 
| tego, SAKRAMENT oftatniego pomá- 
zania, z wielkim Nóabożeńfiwemae, y 
zbudowániem przytomnych, y odtąd 
| lepiey fię ná droge wiecznośći gotowa-. 
ła, rozne miłości Akty cłyniąc, cte- 
| ścią ku Vbogim, częśćią ku duízom 
w Gzyfzcowych mekách zoftaiącym» 
jałmużny y Míze Swiete applikuięc, y 
fiebie Same na Ofiarę dlá ich pociechy 
chętnie» ofiárujac. Dnia. pierwfzego. 
Czerwca, powtornie Kommunią Swięe: 
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mowiąc Jako pragnte Jeleń do žrodľa 
wod šywich,. sak pragnie du(ń. moja- do 
Ciebie BOZE; | te także przydátá flowá, 
Pragnitá dufń Biojá > do BOGA žrodľá 
$ywego, kiedy przysdę, y fláng przeć o- 
óliczem BOG 4. 


— Wielebnego 


lelebny Ociec DOMINIK, 
od. Świętego MIKOŁAJA, 
urodzepiemu Nideriańczyk, 
w Prowincyi Gwcidryi, z. 
pobożnych y uczciwych Ros 
~. - - Sticow urodżił fię. Pod dy- 
| rekcyą Rodżićieliką w Chrześciańikicy 
| „pobôžnosči wyćwiczony, y do Náy- 
śŚwiętlzey MARYI Panny, wielce ná- 
bożny, iefzcze młodym będąc, fam fie: 

ey ufiugi w Zakonie Kármelitaň- 
mo poświęcił. Zoftawizy Zakonni- 
kiem, z nieporownaną gorgcoščia ducha. 
do. dofkonałości ciągnął, y w krotcen 
ftał fię dofkonałym,: Ale že był ros 
ftropny y uczony , poczęli go wfzyfcy 
wielce fzanować, y má Godności Zá- 


(USE. 
NZ. 


etia 


BO (AV 
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tą przyjęła, a wielką Dulzy pociechą- 
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Zrozumiawízy potym, iże w kro- 
tce má umrzeć, pokornie prosiła, á- 
żeby ją z fofzká ná żiemię złożono, 
aby tym uczyńkiem, wyrážniey CHRY- 
STVSA ná KRZYZV umierśiącego ná« 
sládowátá. Gdy zaś chcieli raka opá« 
trzyć, ftrafzne wcále do widzenia, śle 
BOGV y ANIOLOM miłe pokazało fię 
widowiíko: "Tak albowiem zepfute bye 
ły pierśi, že od fzyi aż do srodka, y 
od ramienia lewego, aż do prawego»: 
iedna była ráná, tak głęboka, że kośćł 
widać było gołe» y, błorki z mufzkuła- 
mi wifzące z ftráchem patrzących, y 
z podžiwicnicm , ták znáczney iey diere 
pliwošči. Vftáwízy ná siłach, y fkło- 
niwizy na piersi głowę, trzymając w 
rękach Gromnice, y żegnając wfzyftkich 
fkonátá, dnia trzeciego Czerwca, o go- 
džinie piątey przed wieczorem, w Wi- 
gilią BOZEGO CŁA ŁA, Roku Pań. 
fkiego 1654. wieku fwego  pizédzie- 
$iątego dżiewiątego, Zákonney Frofeflyi 
czterdžieftego pierwfzego, z pofpolitą 
opinią Świątobliwości. 
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konne promowować, y juž Podprzeo- . 
ržym y Wikarym Kolonieň(kiego“ Kon* 
wentu. był obrany, ná ktorym Vrže- 
dzie ofobliwize Zakonney Oblerwane 
eyi dawał znaki, y wízyftkich cnor 
Zákonných polázowát. z. siebie przy= 
klady} o kterych w pefpolitaśći tylka 
mogłem fię dowiedżieć, źle je łatwo 
poznać. z wielkiego pragnienia deíko- 
nałośći, ktore śię w nim záwíze po- 
mnážato. 5 1321 
Będąc wewnątrz (kutecznie odBO- 
G4 powołany, do wielkiey życia świą- 
tebliwošči, poftanowił od zwolnione- 
go ftanu Zakonu Kármélitzňíkiego, 
przeyść, do Nafzey Reformy, gdżię, 
pierwotnego ducha, -y ferwor EL IA= 
SZA 


f12 

Zå, Fundatorá y Fátryárchy, záchos 
wują. Lecz gdy do wypełnienia tego 
pragnienia, wiele y cięfżkich miał tru. 
dnosći, wfzyftkich ipofobow z wiel- 
kim ftarániem zażywał, ażeby otrzy- 
mał pozwolenie od (woich Qycow; 
ktorży bydž odłączeni od jego Swię: 
tey fpołecznośći niechčielí. Lecz gdy 
ludzkie niepomogły ftarania, do BJ= 
GA y Nayświętlzey MARYT, Kár- 
melu Mátki y Patronti uciekl fie, im 
bych także łącząc przyczynę; ofobli- 
wie Matki, (woiey, ktorá extraordyś 
m ryłney dobroči była białogłowa. Tá 
vielká fugt CHRYST VSOWA, 
pragnieniu Syna dopomagając , usilnie» 
Trośiła Pana, © pomienione przeyščie 
do Reformy; Y dla otrzymania tey ła» 
fki, daleką y trudną, do domku LOREe 
TANSKIEGO podróz przyjęła: Tam 
tedy po wylániu wielu łez, upewnio- 
ną zoftafa, że pożądaną łafkę, ná (y- 
Da otržy málá Tak pomyślną nowinę, 
kochana Matka pobóżnemu Synowi ó- 
zniymiła, przykózując mu, ażeby z tik 
wielką łafką zgadzał fię, y między 
Karmelitami Bolemi, Swiętym zoftał; 


zá ktorym Nayświęt(zey PANN/ pro: 
šilá, y pozwolenie (woiey prożby od 


niey otrzymała. A jeżeliby 2ż$ tey 
łafce nie korrefpondował grożiła, iż 
w dżień Sądu, przed Trybunałem» Sęe 
džiego, (karżyć (ana miała na niego, 


y niewdżięczność mu jego przed oczy 


wyrżucać, 
180: Zá Pomocą BOSKĄ zwycięży: 
wfzy wfżelkie trudności, przyłęry był 
do Nafzey Kongregácyi, Roku Fańfkic 
go 1622 y do Nowicyśru Bruxelieň! 
fkie,o poffany, gdżie pragnienia (we- 
go fkutek odebrawizy, zawlze wefó- 
ły był y kontent, tak dalece, że dlá 
duchowney wefołośći, y duízy počie. 
chy, ledwie mogł fypiać; áltowiem> 
chciwy będąc nabycia dofkonałości, á 
dolkonały ftar Nafzey Reformy uwá- 
żając. wielce fię delektował, tak wiel- 
"kich cnót przykładem, przy ktoryms 
codżień poft;pował. Będąc zaś Xiedzem, 
innyn Bradi Nowicyufzom, przykła- 
dem wlzyfłkich cnot przyświecał: ál- 
bowiem w śktach (polnych wielce był 
pilny; w ceremonłach Nafrego Záko- 
fu, y Kościelnych obrzadkách zawfze 
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dofkonály, w pokorže, nieporównany + 
w układnośći bez podobieňftwá, w 
milczeniu wielce furowy, 4 do modli- 
twy .y umartwienia wielce byt: fktone 
ny. Nád to w wykonahiu pofiufzeń: 
ftwá, ofobliwie tego, ktore šlepym ni- 
zywają, zawfze był ochotny: albo: 
wiem w pełnieniu tey cnoty, był sle- 
pym» y widzącym, ślepym bo włatnes 
go rozumu, oczu nie miał, widżącym zaś 
bo ćietiwemi rozumu oczami, patrzał, 
ná Magiftra (wego nie tylko rozkazy, ale 
y fkinienia, ktore jako; wyrok! CHRY- 
STVSA obierwował. Proftego pofiufzeń- 
ftwa,-ieden z wielu przytoczę przykład 
Gdy pewnego wieczora, z Magiftrem y 
innemi Nowicyufzami po Ogrodźie Bru- 
xclleň(ki a przechodžiť fig, kazał Magia 
fter wlzyftkim zbierać pożiomki, y žeby 
usfadfzy iedh je Nieufiy fat tego drugiego 
ro(kazu, Naíz DOMiN'K; Zaczym trzy- 
mał pożiomki w ręku, aż do drugiegó 
dnia ku Mízy: Pofzedł z niemi ná 
Kompletę, fpał z niemi, wfłał na Ju- 
vrznig o puł nocy, tak że na Modli“ 
twę ráno, 4 zawfze poźiomki w ręku 
trzymał. Záwolány tedy na Mfzą Swie- 
tą, niewiedžiat co miał czynić, pro= 
fte pofłulzeńftwo rozradzało. požiomek 
porżucać, ale rewerencya Mízy Swie< 
tey radziła, Rżecz te Táni BOGV po- 
lećił, lecz gdy ná Mfzą lzedł, (potkał 
fig z Magiftrem Nowicyulzow, ktore- 
go gdy Szkaplerž brał do pocałowas 
nia ręką prawą, obaczył Mágifter tę 
rękę śćisnioną, ktorą kazał DOMI- 
NIKOWI otworżyć, on z4$ otwo' 


rżywizy rękę, pokazał požiomki, júž od“ 


gorąca zepfute, więć Magifter rozká. 
zał ie porżucićz A uważójąc pofiufzeń- 
ftwa tajemnicę , ażeby Nowicyulzá w 
pokorże utwierdżił, o niedbalftwo w 
odpráwiánu Mlzy Swietty połajał go, 
y połajawfzy go fam odlzedł. 


| 


Skoňczy wlzy rot Nowicyśtu, fo-i30%| 


łemną uczynił Profefiyą, z wielką du- 
fzy počiecha, y iefzcze z wiekízy m.s 
zakonników ukontentowaniemu. Będąc 
4$ wielce dofkonałym y roftropnym » 
zatrzymany: był w Nowicyáčie, niby 
za Socyufza Magiftra do pomocy, dlas 
zbudowania Braci: Był albowiem ku 
wfzyfłkim pokorny,„y ták wieleć przy- 
iemny, że gdy pozwolono mowić. „ai 
14 
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tia w koło go obftąpiw(zy, chętnie mo- 
wiącego fľuchali. Ku wfżyftkima zaś 
wielką miał miłość , dopomágájac w 
pracach, ferca dodając w trudnościach, 
y ciefząc w utrápieniach + lecz ofoblie 
wie pržečiwko chorym miłość fwoię 
oświadczał, nad ktorych dolegliwościa. 
mi y boleśćiami ubolewát, y powierz- 
chownemi čieízyt ufiugami, ták, że o 
nim mowiono, iże był z miłośći zło- 
żony. 
1304, ,, Dla Inftrukcyi, y rozkrzewienia. 
| Nóalzey Niemieckiey Prowincyi, wiclu 
z Niderlandu Natzych Zakonnikow 
pofiano, RokuPańfkiego 1624. A miz: 
dzy inízemi Nafzego DOMINIKA, 
z dwunafta Nowicyuízami, ktoržy wizy- 
(cy, tamzejąpod iege dyrekcyą Profeffyz 
uczynili. Potym poffany był do Fra- 
gi Metropolii Gžeíkicy , gdzie wzorem 
Apoftołow, Kaznodżieyfki Urżąd (prá. 
wował, y Blogofiawieňftwem BOSKIM 
zmocniony, wielu nawrocił Heretykow. 
Był taki jeden., ktory. niezwyczayny 
fzeleft po domu (woim fiylząc, rádžit 
fię Oyca co miał czynić. Wieletny 
Ociec rádžit mu, żeby fie ośmieliwfzy, 
do ftrafzącey dufzy odezwał, 4 nie po- 
zwalał fig iey dotknąć: Ufuchał ten.» 
y pytał fię ktoby był, y czegoby chčiát, 
áž ufiy(zát że była duízá pewney biś- 
łogłowy w Czyfzczu zatrzymana, zá 
to, iż pieniądze na Míze Swiete ofiá- 
row ane, na inne potrzeby wydała, 
pówiśdaiąc, iż niemogła z tych mak 
bydź uwolnioną , pokiby obligácyi, w 
odprawieniu Mfzy Swiętych zádolyé 
nieuczyniono. Lecz gdy ná utwiers 
dzenie opowiedzenia tego, dotknąć: go 
chciała, on_ niepozwolił, śle. podat 
kartę; papieru na ktorym figura palców 
wypalonych zoftała . Vczynił zadofyć 
obligacyi, dał na Mfze, 4 potym. u= 
wielbioną Widžiat owę: dufzę, džiekuja- 
cą (obie: za wyświadczone dobrodžicys: 
ftwo, ktorym. Gudem,-y fiźraniem Wie» 
lebnego Qyca, zaraz. fie do Wiary: Kae 
tolickiey náwročit. 
nos „ Byt wiele rázy w Prowincyi Niemiee 
` ckiey Przełożonym, z wielkim Zakonney 
Obferwancyi, pomnożeniem „ albowiem 
częścią fiowami częścią przykładami (wo: 
iemi, w (ercach poddanych fwoich ogień: 
miłośći y pobożności: zapalół. Obrany: 
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od S, PMikotaia, ji} 


był Przeorem , Monáchieňíkiego Nos 

wicyátu w Bawáryi, gdźie przedži- 
wnym ferworem, poprzedzał wfzyftkich, 
nad ktoremi miał zwierzchność. Be 
dąc Podprzeorzým y Wikarym, Kolos 
nieńfkiego Konwentu, heroiczny ákt, 
ták pokory, jako y pofłufzeńftwa uczy« 
nił : Wfżczęła fię była wątpliwość 
Zwierzchnośći, w rżądzeniu Nafzych 
Zákonnic, między pewnymu Prałatem_ 
Kościoła BOŻEGO , y na(zemi Zákon. 
nikami: Wielebny Očiec widząc fie 

bydž obligowánym, do broňieniá prá- 

wá Zakonnego, ták iprawę w Senaćitw 
Mieyfkim fkutecznie promoôwowát, že 
fentencyą po fobie otrzymał. Lecz 
gdy má užálenie fię Prałata, Očiec Nśfz 
Generał rozkazał Wielebnemu Oycu, á- 
żeby zadofyć uczynił Prałatowi; pun- 
ktualnie poftufzeńftwo pełniąc, y na. 
fprawiedliwą (práwe náfze niedbájac , 

otrzymawfzy powtorną w Senacie au-. 
dyencyą, tak fkutecznie zá Prátatems 
mowił. pierwfże -fwoie zbijaiąc rácyc, 

że Kaffatę pierwfzego dekretu otrzy- 

mał, w tym będąc zwyciężonym, ále. 

nád fobą famym zwyčieftwo otrzymu- 


jąc. 

Roku Pańlkiego 1647. Pojachál dO 306 
Rżymu ma Kapitułę Generálňi, zofta- 
wizy Socyufzem Prowincyślnym Nie: 
mieckiey Prowincyi, gdżie (mowi Au- 
tor) widżiałem go. Tám obrany był 
Przeorem Konwentu Maltańfkiego, w 
ktorym wielką opinią Swiątobliwości 
fwoiey zoftawił. Miał dar rozezna- 
nia duchow, y wdźięczny fkutek ikrús 
fzenia ferca; y do wyłania łez nakło. 
nienia. Powiadał iego Podprzeorzy, O- 
ćiec HIERONIM, MARYA, Seneń: 
czyk, że chcąc mieć fkruchę, y płakać 
za grzechy» przyizedł pewney nocy 
do niego na Spowiedź, áž na jedno 
fiowka iego  fkrufzony, ták gorżkó 
płakał, że fię ledwie od łez mogł po- 
tym: wftrzymać. Powiádáł tákže tenże 
Ociec.. iż: Náiz DOMINIK, Sumnienie 
poddanych przenikał , y jego famego nás 
pominał, jako Braći Zwierzchności (wo. 
iey“ polecenych;.y fpofobem každemu z 
nich przyzwoitym;umiał rządźić. © - 

Ledwie rok na Przeorftwie (WOIM;z99 

Małtańfkim przepędźił, kiedy obrány 
yE Wizytátorem: Generálnym , Kon- 
wen- 
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wentow y Rezydencyi, ktore má Nafz 
Zakon w Wfchodnich Krájách , mający 
potym rám miefzkać, jako Wikáry Pros 
wincyślny, ták Perfyi, iako y Indyi. 
Fuščiwlzy fię z Infuły Melity, przy« 
płynął do Brzegow Syryi, y Paleftyny» 
gdżie Nafzych Qycow mielzkájacych y 
bawiących fie Miflyámi, Oycowíkira 
wizytował áffektem.. Z tamtąd prze- 
fzedi do: Feríyi, gdžie rowna miłością 
Miffyonárzom Nóafzym Serca dodawał. 
Potym do Indyi Wfchodnich przybył: 
ale iak wiele prac pomioff,.. w iak 
„wielu był niebelpieczeňftwách, w ták 
wielkich podrożach, między owemi 
grubemi  Narodimi, ledwie fie poisť 
može, Bošwiádczýtem ia (mowi Au- 


z 


tor ( mogę miarkowść; y w polpolito- 
śći mowić; lecz że nie mśfz partyku- 
lárnych o tym wiadomości, opuśćiwfzy 
to. do inízych iego uczynkow, wy- 
rážniey , od nierozłączonego iego To- 
wárzy(zá Opowiedžiánych, obrácám fig: 
„Ten był Brát JOZEF od Náyšwietíze. 
go SAKRAMENIV, rodem z Indyi, 
ktory potym 2 nim áž do Smierci prze- 
ftówał  y .oblzerną, tak życia, iáko 
y Smierci iego relacyą wypifał, z kto- 
rey wiele opuśćiwfzy., co olobliw(zer 
go namienię. X sk psk 
Lo Goy Metropolii- Pańftwa  Lu- 
zytańfkiego, w Wfchodnich indyśch, 
przybył Wielebny Očiec Roku Pańfkie- 
80» 1649. á po inlzych Vrzędu iwego 
fprawach, o- nawroceniu- niewiernych 
pilne miał ftáránie, ziczym wezwał 
2 Kroleftwá Kanary fkiego y Miáfta Man. 
galor, wipomnionego. Brata JOZEFA, 
y Oycá SEBASTVANA, od Nayświę- 
„zego SAKRAMENTV , śżeby fię z 
Miflyi fwoich (práwili. Niechčiáto ich 
Pofpolfiwo puśćić , áleiednák z4 przyo- 
biecániem powrotu, puścili ich Tym 
przychodzącym , Wielebny. Očiecdroge 
zabiegł , nogi umywał , -y Qycowfkiego 
affektu miłością , do fiebie. przycilkał, 
Sam im, fwemi rękami ufuguiąc. V- 
fiyfzawfzy zás. że w krotkim czasie, 
więcey niż pięć fet" Niewiernych do 
CHRYSTVSA nawrocili , y wielu Apo- 
ftatow do Wiary przywrocili , dzieci. 
ich pochrzčili, y im. SAKRAMENTA 
Kościelne „ádminifrrowáli, wyftawiwizy: 
tam tryumfalną. Krzyża Chorągiew, nas 
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przod ręce: podniof ku Niebu, potym 
pełen radośći, porzucił fi; na žiemie, 
y BOGYV dźiękował, W takiey zaś do- 
fkonałośći žyčie twoie prowadził, że 
poddanych do podżiwienta, y potožne- 
go naśladowania pobudzał, Codzień, 
oprocz dwoch godżin, fpolney Modli- 
twy wnętrzney, inną o putnocy po Ju. 
trzni, y pul godżinrą w Geli czynił, 
w ktorey nigdy go nicwidžiano śiedząe 
cego, śle ufławicznie klęczącego, Ze. 
by fię zás z famym tylko Panem BO- 
GIEM zabawiał, Swieckich konwerfa- 
cyi unikał. $ 


Roku Pańfkiego, 16 $0. dniá ošie-1389 


mnáftego Czerwca, wpadł w cięfzką 
chorobę, 4 Febrá tak była gwałtowna, 
że mu zmyfły przez trzy dni odięła_3 
Lecz przyfzedfzy do fiebie, z przedźi. 
wnym zdaniem fig ná wolą BOSKĄ, 


-Jego fię polecił wot, mowiąc; Panie 


tw floję, widzę dobrzę, zes minie ná- 
Wiedžiť, á żebym mogł co zayfkać dla 
dobra Dufy moiey, tu (oig Pánie, miech 
fie fánie zemng według woli Twoicy. A 
lubo Máligná w (woiey mocy przez 
śiedm dni trwała, iednak przykrości 
iey, z wielką znosił cierpliwością , y 
ufławicznym ćwiczeniem fi w cnotách. 
Dnia pewnego, tak w nim gorę brała 
Choroba, że iuž ciepło przyrodzone» 
y puls uftawał, y rozumieli że w kró- 
tce umrze: Lecz na przyjście Doktos 
TA, Otworżył oczy, y rzekł Zákonni- 
kom, Zefoťo, wefoło Oycowie; bo BOG 
błogofławiowy, mczynił wi łafkę, (znać 
rozumiał uzdrowienia) y wízýftkich 
do ćwiczenia fię w Modiitwie, y ftó- 
ranią fię o Nawrocenie dufz ánimowat. 
Potym obroćiwfzy fię do Doktora rzekł: 
Pźnie Doktorze; czyń Waśmość co chef 
ztmna, bo mi Pan BOG w tey Choro- 
bie Żafkę uczynił, Ážebym ná potym o nim 
pám era! , zy moy dług wypłacał : z tym.a 
Ciafem, ktore zá migo mam niaprzsjačielá, 
czyń IFáfimosť , według rożfadku ftiego. 
Jak długo trwałą ta Choroba s każdego 
dniá przyimował Nayświętfzą Kommy. 
nią, y z wielką rewereńcyą Mfzy Swie« 
tey fiuchał, tak żaś zachowywał Za- 
konne milczenie, że y w ten czs, 


gdy czego: potrzebował, famemi zná- 


kami. wyrážát. 


> Jak fię obáczyť ztey Choroby, y dorzie 
| SR 
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šiť lepízych począł przychodźić; zaraz 
wfzelkie posiłki Chorym przyzwoite» 
porzucił, y- ledwie ich prożbami- 44: 
konnikow przymufzony zażywał. Zdro» 
wym zá zoftawízy >» Zakonną Obfer- 
wancyą. we wizyfłkim zachował co 
džieň czynił dyfcyplinę , oprocz tey 
ktora u nas trzy rázy bywá w tydžieň, 
y Zakonnikom pomagał (woiemi ufiugami. 
Dnia pewnego » śiedząc w Refektarzu, 
uftyfzał že biátogtowá umierśiąca, o 
argy mile będąca, prosiła o Spowiedź, 
witał na tych miśft nic nie iadfzy, y 
tám pobiegł: Po (kończoney. Spowie- 
dzi. y daney konfolácyi duchowney ,. 
wrocił fię do Konwentu, á gdy mu 
ieść dawano; fkrufzony rzekł; Czy mo- 
żef to bydź eśnie, żebym iá niewierny, 
7 Miewdźięczny twoim táfkom; wygodnie ob 
jadował, á uboga owá Tobie milá umiera- 
fá, od wfelkiey ludzkiey ogotoconá. pomos. 
cy, Pánie ań pozwoleniem. Twoim posle 
jej mię porcja: co. zaraz uczynił, przys 
kazuiąc temu co nioft potrawy , ażeby 
miał o chorey ftáránie, y innych ubos 
bogich (zukať , ofobliwie wdow y Fás 
nienek, dlá ktorych Wielebny Očiec, 
ftarał fie o obfite lálmúžny >. ktore w 
Forčie Konwenckiey, każdey Soboty 
rozdawśł im. Gdy fię z4$ nápržykrzá« 
li ubodzy „á ufiylzał że ich Brat Fore 
týán łalał ,. bardzo go o to kárat, mo- 
wiąc; Czego-fę bos? jeżeli przybywa» 
Ubugieb, Pán fwoim prowedawać bęażie > 
1 im cbeyniegśi bedziemy, tyt nam iobfidiey 
£lyłńć będzie, á do tego bedac ubogim. 
Zákovníkiem , powinieneś ubogich kochać. 
- Otrzymał pôzwolenie na dokończe= 
pie Koscioła., Kollegiu m. Nafzego Święa 
tey TERESY, há- przedmieściu Miafta, 
Goy» yoza- blogoffawieňftwem BOSKIM. 
€xtraordy náryinemi, wiernych fupplea 
mentami zakończył. + Wowielkim był 
u „wífzyftkich.  pofzanewaiu , Intwi- 
Zytśtorowie fzánowáli go, w czym 
Wicerey wfzyfiłich poprzedzał: álbo-. 
Wiem: przychodzącego z wielką ludz=- 
kośćią Przyimował, y- iemu náýwie- 


R „klze cy: maypoważnieyfze fpráwy pole- 


(eat... Zoftáwat w. porožnieniu z pofpol-“ 
ftwem Wodz Miáftá Dywieńfkiego, dos 


kąd podany Nfz DOMINIK, záraz 
rozroźnione śnimufze - pojednał; “ nie. 
chćiał jednák ofiárowáney. fobie choy 


LILII 2 


od S. Mikoľálá. fiz 


neyi przyiąć iałmuzny, ktorą mu ták 
Wodź, iako tež y polpolftwo rámeczne 
ofiárowáto, 'radząc Xiažečiu żeby to 
raczey na ubogich rozdał, polpultwu 
2a$ mowiąc, že bárdžiey pokoju mięs 
dzy niemi, niž podárunkow prágnať. — 


— Naftepowálá w Konwencie Goáň- 1312 


fkim Elekcyá Przeora, rożne były o- 
bieraiących zdania, lecz potym wfzy- 
fcy zgodźili fię na Nalzego DOMINI- 
KA, ktory gdy nicchciał ná Elekcyą 


zezwolić, ná proźbę Zákonnikow mu- 
šiať żczwoiić. 


Z. tiką záš łagodnością y roftro-rzyz 


pnośćcią rządy fwoie fpriwował, że 
fię wfzyfcy džiwowáti. Tráfilo fię že 
g0 pewny 'Człck lekkomyślny, želžys 
wemi złalał fowámi, nád ktorym mo. 
gąc fig łatwo zemścić, niechćjał mu y 
fiowa odpowiedzieć, ale wefoło y bez 
wizelkiego pomiefzenia ná twarzy, Od- 
fzedł, 4 do, (woiey Geli powrociwfzy > 
wyftępek iego gorzko opłakiwał, przed 
Vkrzyžowánym JEZYSEM, y na potyń 
więkizą mu miłoęć pokazywał, ktora 
uczynnością ten powtorcá (krufzony, 
w krotce potym umierając, prośił Wie- 
lebnego Oycá, © odpufzczenie twoiey 
letkomyślnośći, W ten czás umárł O- 
JAN Ewángeliftá Rzy miánczyk, młody 
w prawdzie, śle talentami y Swiątoe- 
bliwością fiawny Zakonnik, który $io- 
dmego dniá Choroby twoiey , fzczęślie 
wie zfzedł z tego Świata, w oftatnim 

artykule mowiąc z podžiwieniem przy” 

tomnych, že widžiat CHRYSTVSA Pá- 
ná, Nóyświętfzą MARYĄ PANNĘ, y 
ANIOŁÓW, y že fiytzał Muzyke wiel- 
ce wdźięczna. Prácuiąc wiele Nafz 
DOMINIK, w przywroceňiu do zdró- 
wia tego Zákonniká, wpadł fam w Chô- 
robę, ale w krotce potym przy(zedł do, 
zdrowia. - S Raid Ró 


Gdy go do Spôwiedži profzono -1314. 


fiuchałiey z takim pożytkiem y pocie- 
chą penitentow, że nabył z tąd wici. 
kiego. Imienia , tak dźłece, iż wfzylcy 
z nim kónwerfować pragnęli. Arcybi= 
fkupy Inkwizytorowie, oddáwáli mu 
wizyty, y Wicerey lubo poważny y 
oftry, częfte znim miewał konferencye,. 
y pod czas do Stołu zśprafzał: Do tes 
go przyfzło po(zánowániá , iż pewnego: 
dnia płynąc porzece Gosáfkiey s á Oy- 
capwidząc 
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ca widząc zdáleká idącego, kázať Ze- 
glarzom przez puł godźiny prawie cze. 
kać, kiwaiąc ná Oycá chuftką, žeby 
przyfzedł do niego, á gdy fię zbliżył, 
powítawízy rękę mu podał; y z po- 
džiwieniem dworzanow (woich, do 
twego wziął galeru. Chętnie rad by 
go był wžiat z (oba do Luzytánii, zas 
kładaiąc fobie (zczęśliwą zeglugę W to- 
wóarzyftwie iego, ale Wielebny Očiec, 
zlecohey fobie niechčiať opuśćić po— 
winnosči, a Wicerčý w tym: długiane 
žeglowaniu, umarł. 

i Gdy zá nowym wynáleżienicms 
Kroleftwa Luzytańfkiego, wypufzczano 
z Indyi wízyftkich poddanych Krola. 
Hifzpińfkiego, á oraz natenczós wiel- 
kie Zakonu Nóalzego fprawy: trafiły fię, 
ktore na dworże Luzytańfkim miały 
bydž traktowane» radzono Nálzemu 
DOMINIKOWI, śżeby dla przyfłu. 
gi Zakonney, tak wielkiey y niebe(pie- 
czney podjął. fig podroży.  Wżiąwfzy 
w Towarżyftwo Brata JOZEFA, od 
Náyšwictízego SA KRAMENTV, y 
przygotowaw(zy wfzyftkie potrzeby + 
w drogę, wsiadł w okręt dnia dwudzie» 
ftego czwartego Stycznia. Roku Pań- 


fkicgo 1654. Niechčiať żadnych ofia- 


rowanych fobie przyiąć podarunkow, 
á gdy fię dowiedžiať o fkrzyneczces 
ktory on- niechćiał przyiąć, ý było 


w niey piečlet Czerwonych Złotych » 


ktorą przyiął Brat pokryjomu od do- 
brego przyjaciela, ftrofował o to Toe 
warżyfza, y (krzyneczkę temu, ktory 
ią darował odefiał. Dnia pierw(zego 
Lutego, od portu Goańtkiego odbili, y 
dofyć fzczęśllwym wiatrem, w Moká- 
kómbiku ftanęli, glžie, że wiatru nie» 
było, jedenaście dni bawili fię. Z tama 
tąd ruízywízy fię, do Wyfpy Swiętego 
WAWRZYNCA przypłynęli, y znos- 
wu przez dni czternaście, dla wiatru; 
ktory uftał, bawili fie, z wielkim u- 
fzczerbkiem zdrowia wfzyftkich. -D O- 
MINIK Nófz z niewypowiedźiańą mì- 
łośćią fużył chorym, pociechy im, y 
pomocy dodając, ufławicznie (powie- 
dži fiuchiwał, ubogim (woie żywności 
rozdawał, codzień M(za Swiętą 6 świe 
cie miewał, nie bez wielkiey fwoicy 
niewygody, gdyż. zawlze musiał pościć, 
bo żeglujący bardzo rane zwykli jadać: 


Z Noa sA: 


Lubo zaś w uftugowaniu innym ; báť 
dzo był pilny, nigdy iednak pożytku 
{wego duchownego nie zapominał: Zá- 
czym dwie godziny modlitwy codžieá 
czynił, dyfcyplinę trzy rázy w tydźień, 
y według opifania Reguły Náfzeý po- 
śćił, á w piątki Chlebem, y Wodą fiè 
tylko pośilał. Gdy focyufz przýwodiit 
racye wielkiey żyćia jego oftrosči: y 
chciał go do lżeyfzego námowié, rá- 
dząc mu Opuščié czafem Mfzą Świętą, 
ktorą podczas muśiał miewać, aż po 
południu, zgromił go Wielebny Očiec, 


nazywając go Kušičielenzs 4 twierdząc, 


że codžienná Mfza Swistá, wiele wfzy- 
ftkim była pomocná. p 


- + W takiey byt opinij Świątobliwo-1316 | 


ści, že go wfzyfcy fzanowałi, $wice 
tym go pofpoličie nazywzjąc: y lam» 
BOG chciał iego świątobliwosć Gudi» 
mi fawnieyfzą uczynić. Donioft mú 
Towarżyfz, że Wina w barełce niefta- 
ło, rżekł mu Ociec,dodrze Wafzeć patrz; 
Odpowiedžiať Brat, dobržení patrzył, ná 
rozkaz jednak Qyca pôwtornie pofzedł 
y barełkę lekką y prožna, iako y pier- 
wćy, zaftał; A wróčiwfzy fię do Oys 
ca, żalił fips że mu prawdę powiádá. 
jącemu nie wierżył» Więc rżekł do 
niego Očiec z Matey wiary, idź powtor- 
nie; a ufay w Panu, gdyź wina wbarył- 
ee miczbędźie, Aż do końca żeglowania» 
nafzego. Polzedł ons 4 baryłeczkę zná- 
lazł cięfżką, y Wina pełną , ktore pos 
tym obfičie toczył, poki ná owym o: 
krečie byli. Ten zaś. fpolob był, žyčiá 
Wielebnego Oycá : Z rána pó odprá- 
wiońych pačieržách Káptáňíkich, y 
fsończoney Modlitwitu » z režydencyi 
Wyfzedízy benedykowat okręt, potym 
nawiedzał chorych; y` z zdrowemi fie 
bawił, dałąc wlzyftkim Nauki żywota 
wiecznego. Po Mízy Swietey, y pa 
obiedzie, też uczynki miłośierne czy” 
nit aż dó wieczorá, albowiem má ten“ 
czas, Modlitwy y umartwienia w ofo- 


bnośći pilnowál. Zaczym, wfzyfcy go 


iako Anioła fzanowali. © 


|| 
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Około Gory dobrey nadžiei, wiel- 1414 | 


ká nawałność powítałas, ktorá przez 


pięć dni trwając; impetem fal, Wiåtrow 


fzumém, y wielkim okrętu unofzeniem, 

wfzyftkich octywiftym  niebefpieczej- 

ftwem (tralzyła. Do Wielebnego Oy“ 
ca 


"= 
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TW; O: Dominiká, 


ca uciekł fig Styrnik, y w krotce 
fkutku Modlitwy iego doznał: gdyż po 
fkończoney buržy > wipomnioną Gore 
w džieň Wielkonocny fzczęśliwie mi* 
nęli. Záczym z wielką Vroczyftośćią» 
BOGV, y Náyšwistízey PANNIE, 
džieki oddáli w Niedžiele Przewodnia, 
Potym wielu zachorowálo, z ktorych 
dwudżieftu piąćiu umarło.  Wfzyffkima 
z wielką miłośćią ffużył, daiąc im por- 
cye (woie, kofzulami opatruiąc , io- 
wízem im y fwoy koc chętnie ofiaro- 
wał. Ze zas opinią świątobliwośći 
fly nať, częfto żeglujący prośili, go żeby im 
lekarftwá benedykował , ktore przez 
zafiugi jego, zawlze im do zdrowias 
pomagały. Przez czternaščie dni, dla» 
wiatrow” ktorych niebyło, ftali ná miey* 
fcu, ale zá przyczyną Swiętego A Ne 
TONIEGO Luzytańfkiego, pomy+ 
ślnych -wiatrow doczekali, y za $iedm= 
naście dni, do Infut Moržá Atlańfkie. 
go» zwanych LAtcores, Piňftwá Luzy- 
tańfkiego przypłynęli: A ufzedfzy nie 
przyjačioť Bátáwow ; na Infnłę Faial 
wyśiedii, gdżie Wielebny Očiec z Brá- 
tem, z wielkim áffektem od Karmeli- 
tow Nafzych był przyięty, y przez 
dwanaście dni tam fię bawiąc, w wiel-. 
kim był u wfzyftkich pofzanowaniu;. 
wielu mu Wizyty oddawali, y od Z4=- 
konnie trzech Klafztorow, ná Gelebrá-- 
cyą, y ná Kazanie byt zaprofzony.. 

Z tamtąd rufzyw(zy, gdy przed 
Infute Swiętego MICHAŁA przyptyne: 
li, umarł pewny Mtodžián w dwudžie- 
ftu piačiú tatach a: zktorego śmierdi, y 
y wrzucenia Ciała w-Morże, Wiele-. 
bny Očiec wielce z-álterowany zofłół.. 
Lecz gdy Rodžicowi, tego umarłego» 
Wielebny Odiec' tey nocy afyftował ;, 
y na łożku zmártego fpał,. śmiertelną 
zárážiť fię chorobą, ktorą rozumiśł iż 
dnia nafłępującego umrże. Proŝił tedy: 
żeby go na: wyfpę zaniesiono., gdžies. 
do Kollegium Wielebnych Oycow Je-- 
zuitow, z wielkim honorem»: y znie 
czną miłością byť przyięty,dokądi przy;. 
fzedfzy rzekł. Tu odpoczynek: moy Na. 
wiekt wiekow, tu miefzkać będę ponieważ 
ohrałem go. fobie. -Począł go kurować 
Doktor, od Krwi pulzezeniá , ale po 
naftąpieniu więkfzey gorączki w krotce. 
do: Niebefpieczenítwa: życia przy(zedł.. 


6 Mmmmmm 


od S eSfikotáiá. $17 


Przeto Żeby fię na śmierć przygoto- 
wał, o Swiet} Kommunią prośił; y So: 
cyufza poffał, z prożbą dla Siebie o Kome 


munia} ktory bojąc fię ażeby Wielebny >: 


Ociec w niebytnośći icgo nie umarł, 
odeyść goniechciał, ktoremu rżekł Ociec$ 
Nieboy fie Synu, żebymna miał [amo t- 
mierać, wiems śęs dig ta myśl trapi, 
prawdźinie či mowig, że befpiecxnie x isé 
możefz, 60 jefzcze nies przyfuła godźi- 
na smierci moicy, y ia [wego czafu pras- 
firzegę čie. 


W wigilią Świętego A NTONIE-1319 


GO Padewfkiego> czując fie chorobą 

bardziey ofiabionego , przed Xiedzem.s 

Rektorem fpowiadał fię, y o Wiatyk z 

pokorą prośił: A gdy Nayświętlzy SA» 

KRAMENT z wielką Vroczyftoščia 
przyniesiono, wielką napełniony rado- 
sćią, podnófząc fię chciał klęknąć, śle 
dla wielkiey fiabośći, mušiat na łóżku 
$iedżieć. Uczynił Profefyą wiary, 

prośił potym o pozwolenie, mowićniau 

do CHRYSTUSA Pana obecnego, ( fio- 

wa jego nizey wyrażą fię.) Potyms 
z takim duchem y Nábožeňftwem Wiá- 
tyk wiecznego żywota przyiął, żę» 

przytomných, do fkruchy y tez pobu- 

dżił. Spytany ; zaś czy def? gotowy 

nas. miert + Odpowiedżiał , Gotowy ie- 

hiem z tajki Pana moiego, Stoi 05 gemina, 

Co do Smierci albo życia, niech: fie flanie 

ze mna Nayściętf(za wola iego, Wyznas 

ję żem precz całe żyćtę, mie uczuł wig- 

kfzego wefela, iakie teraz czuję wewnatrz, 

ZACZYM O Miczym innym mie myślę, tylko 

o pofelfiwie,. ktorym mnie BOG do five. 

iey: obeemośći powoła; lubom wu mie byť 

wierny, anim mojemu zadofyć czynił L= 

rżędowi, y częfłoms Zakonníkow nófzych 

zafmucały Wfzyfikich przytomnych profag, 

ażeby dlá milosci BOS KLET, defekta 

moje» dárowali mi, iako tež y praces, 

ktore dla: mnie wtej meiey chorobie. pod- 

jelis: Ludzka sef! upaść, ufam w Panu y 

w +Modlitwach wafzych, że CMitošierdžia 

BOSK1LEGO doflapie. Potym obroči- 

wizy” fię- do: Socyufza rżekłz: Bracie moy, 

Synu: moy,” przyjacielu: wierny, 3 towae 

rzyfw. we: wfzyfikich. pracach, ktoryś mi - 
dźwigać KRZ TZ,A Pańfkiego dopomas 

gat, badź zdrow, y/zoflay w pokojw, bo 

ide do BOG A migo, Ciebie. (awego le- 

mu polecat będe; žeby ČIE wińł w fwo- 

ieg 
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jy Opiece, wiewotpiy, badź dobrego fer. 
Eh» badi wefol, á wiernie (uż BOGU, 
na ktorego łafce miezbędzie či. 

inni z rezydencyi iego Wys 
fzli, á Szatani pokazali fię umieraią* 
cemu, zawołał na Socyufza mowiąc» 
Wei Kija, á wyżeń Nieprzyjaciela ; kto” 
vy chce se mnie jak g dźicięcia Żarto- 
wać. Zvaščie ce mi mowi ta dźika be. 
fija; niewieáže beľlyož že mams ufność 
w BOGU Msim»; ktory mi przybedžie.s 
Va ratunek tey godźiny? Powiedz czego- 
bym fig miał bać? Zda či fig; że teraz 
zapoómsię 0 tym, ktoremunza dotychczas 
fażył, bo mię podufzczafz žebym.s fad 
poprzefał: Dla czego mnies fkażes BA» 
Meki? co mowife, to ifi fatfz. bo fig 
od tiego fpodźiewame» Chwały: wiecznej, 
y bez watpienia, mie ztydżies mi nas 
dake iege. Potym przydał, Rezydencja 
ta pełna iif UMursynow nagich, Má- 
chometanow, y wieprzow, day mi KR Ue 
CIFEIX, á woda święcono pokrop to 
siegfre z Y wžiety KR VCGYFIX ca- 
łował, y zamknąwizy oczy » fiowami 
pełnemi miłośći, mowił do Vkrzyžowa- 
"nego. Po krotkim fpoczyn'u» Towa. 
rżyfża wżiąwfzy za rękę rżekł + Syng 
foy tu % pofzanowaniem, bs tu ifi ot, 
tarz £ Nagiwigtjega PANNA, z Zakon: 
pikami Bilkupami, y mielu Niewiaflámi, 
4 wfzylcy mowia Jutrenis, dopeż mi do 
whana, albowiem chcę z niemi Jytrzni2 
mowić. Y wkrotce potym mowił; 744 
„ide Panie». gotow na twoies #fiugh już 
przychodzę, tu foigs' Rozumiejąc Socys 
ufz že to z gwałtu choroby, niby tez 


zmyfiow mowił, rozśmiśł figę; śle Wieles 


bný Očiec obaczywfzy twierdził j že. 
prawdę mowi, y Socyufza do pocatos 
wania nożek Náyswietízey MARYI 
Panny wzywał, pokazując mieyce na. 
ktorym ią widžiát3 ná ktory czas So- 
cyufz iego, wielką napełniony zoftał 
radością. 

Wyfat potym trzech Oycow Je- 
zuitow, ktorzy go dla konfolácyi Du: 
chowney náwiedzáli, mowiąc» żadnego 
„pie potrzebuię, aż dniá jutrzeyłego. Chciał 
także y Socynfzá ná fpoczynek: odeftád: 
ktoremu odchodzącemu mowił ; „ Gdy- 
bym čip niemiať zá Sotyufa. niť pu- 
deit bym čie ná fpoczynek, śle jáko przed. 
tym czyniłem, 0efzytbyma fg twis [bo 
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feczneścia , Tu ieff Pams, Nayświętftaw 
PANNA, 4 Swiętych (bofeczność zemna, 
mie potrzeba mi nikogo infzego, idź dla 
UMiłośći BOSKIBT, y Nayświęt(zey 
PANNT tu obecnej, idi na fotko, albo: 
wiem» juire A godźinies džiewiatey (to 
ieft na trzy godžiny przed południem) 
trzeba či będźie bardzo płakać, Bukuč 
będźiejz, 4 nieznajdžie[z mnie: gdy Zás 
fpoczywał ná žiemi Socyufz, wcie to- 
zmowy duchowne kończył. Zá pułgo- 
džiny dzwoniono na pułnoc: 4 Očiee 
zawołał na Socyufzá y pytał go: czy 
Jbfzał wdłięczna muzykę! Potym kazał 
kleknač y modlić fię za ten Okręt, kto- 
tym z Indyi przypłyneli, mowiąc: Nie- 
przyjaciele na mego načieraja, z. wiel- 
kim igo wielefhieczeńiwem; Y przydał, 
Pfam w Panu, y Nayświętfzey PANNIE 
tu obecney, des w/zyfcy wierni Katolicy, 
kloržy fe w nafzym Okrgčie, bodø wol- 
mi, lecz gdy Socyufz odpowiedżiał , 
iż pomyślny wiatr wiele, y że łatwo 
okręt do Portu Vlifiponeńlkiego doptys 
nąć mogł? Odpowiedžiať Wielebny O- 
ciec; lo wim, prawdę mowię, pamię- 
gay te fłowa moje, m w krotce po $wier- 
ci moiey e wfyfikim com mowił pewność 
odbierzejz, ale nikomu nie powiaday, bo 
nie ief rżecz piękna, nafte tajemnices 
rozgłafzać; ldź Synu na Spoczynek, bo 
iefłeś wielce (fatygowany, dla mułośći BO. 
SKIET zsiosf uprzykrzenie g utrapica 
bie, ktorego či jutro będe okazja, żyłem 
już dofyć, juž mnie Pam wofa, potrzeba» 
żebym go ufluchał, Wafers mitose o nie 
go mies proś, tylko aseby mi dał dobra 
śmierć. Prosił potym © Státie Swiętey 
Matki Nalzey TERESY, śżeby ią 
do rezydencyi iego przynieśiono, żeby 
przed śmiercią + błogofiawieńftwo od 
niey odebrał. Przynioft tę Statuę fam 
Zakryftyan, y bez fatygi, lubo ią in- 
{zego czalu ledwie trzech Ludži unieść 
mogło, Gdy jeden. z przytomnych, 
Wielebnemu Oycu rżekł, ażeby dla sle. 
bie o zdrowie Swietey Mátki prosit, 
rozśmiał fie Wielebny Očiccr Gdy wfzy= 
fcy odefzli, ziadł troche rofołu, y $o» 
cyuíza obligował, aby miał ftaranie u- 
łożenia ciała iego , ták przy konaniu , 
fako y po śmierci, obroćiwfzy fie zaś 
potym do Świętey Mátki Nafzey T E- 
RESY, między innemi rozmowami ták 
x Mûs 
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„P.A, Dominika, 


mowił: Jus fkończyłem o Swięta»! juź 


czas ufi, day mi a moja Święta wraz 


z Oblubieńcemi» twoimi» błogofławieńfiwo, 
obacż Żem fluga, y Synema twoim» iefi, 
czas przyfzedł, ktorego protekcji twoiey 
potrzebuję, już fkończyłem Matke moja.. 
Mowił potym Socyufzowi; Padé Syn 
moy, miech čie obłapię, błogofławieńfiwo 
BOSKIE, Najświętfzy PANNY, 3 
Swięteg Matki Nafzey miech bedžies z 
toba, badź zdrow Synu, nie turbwy fig, 
bo ja juž idę. Pytał fię potym. czyłi 
wybita dźiewiata godźina? Lecz gdy już 
© pułkwadranśie po wybitey dżiewią- 
tey uftyfzał, mowił. Nic więcey nies 
czekam» day mi. Gromwicę, y Wžiawízy 
ią wręce mowił, 7 ELP S: niech będzie 
z dufze moja, J BZYS,UMARTA, 3 
JOZBF, miech będa w [potecznosči mo- 
ie}. Po uczynionym (zeleščie „ zbiegli 
fig Wielebni Oycowie Jezuici, na kto- 
rych weyščie rżekł chory; W rece Two- 
je Panie oddaję Duchas mego, y Oczy 
zamknął. A gdy Xiadz Rektor do ufzu 
iego wołał, ażeby Návfod(ze Imię JE- 
ZVSA wymówił, uśmiechnąwfzy fie 
Wielebny- Oćiec, ufta troche otworżył. 
y znowu. zámknawfzy (konał , Roku 
Pańfkiego 1654. w dżień Świętego 
BONAWENTVRY. 

Ufyfzaw(zy o. Smierći jego, car 


łe prawie Miafto, zbiegło fię na fole- 
_ mne iego Exekwic, to: ieft Xięża świece 


cy z Wikárym Generalnym , Zakonnicy 
Świętego AUGUSTYNA, y Wiele- 
bni Qycowie Franéi(zkáni, Gubernator 
Miafta z Szláchta y poípolftwem. Ciae 
ło Wielebnego OQyca, z Oratoryunm > 


gdźie» było poftawionej , z Procefly3 


zniesione było do: Kościoła do Kaplicy 


Wielkiey : Chcieli wfzyfcy nieść. fere- 
truim, śle po długiey koncertacyi, zwy* 


«iężyli Oycowie Jezuiči , Więc Xiadz. 


od S; wifikolalaa. $19 


Rektor. Xiadz Minifter, y dwoch in- 
nych ftórlzych, ćiało niesli. Złożone» 
było Giało na wipaniałym Katafalku, 
ktore było twarży wefołey, y žywe- 
go Koloru, właśnie gdyby fpiącego, 
y tak piękne, že w zapatrujących fię, 
podżiwienieco y radość (práwowáto. 
Wfzyfcy go zwali Swietym , każdy o 
Relikwie z Habitu iego, albo © inneas 
rżeczy prosit, Wikary Generálny, wżiął 
Rožániec iego. Po edfpiewanym. Offi- 
cyum zá umarłych, y kondukcie fole- 
mnym., Ciało iego z pofzanowaniema 
pochowano. Xiądz Rektor wżiął Kru* 
cyfix Wielebnego Oycá, powiádajac iże 
Z nim umrże, Z ktorym tak Swięty Mąż 
umarł. Miał potym Exortę Załobną ; 
do fwoich Oycow, na pochwałę zmár- 
łego Qyca, zachęcając fwoich > do na- 
sladowania cnot iego, ofobliwie miło- 
śći, ćierpliwośći, y pokory; Ták fié 
zás. kochał w uboftwię, że nic w cale» 
ciekawego, albo drogiego z Indyi niew 
przyniof z fobą. 


W krotce po Smierci iego, przyfzła!323 


wiadomość ná te Wyfpę, iż Okręt nam 
ktorym był przypłynął. impugnowany 
był od czterech Okrętow Batawfkich » 
od ktorych za przyczyną Wielebnego 
Qyca zofłał wolny, 4 w utarczce dźie- 
wiąćiu tylko zabito. Socyufz zaś Wie- 
lebnego Qyca, przybywízy do Luzy- 
tanij, pytaiąc fię pilnie, dowiedżiał fię, 
iż. okręt tego famego dnia był impu- 
gnowány, ktorego Wielebny Ociec. w 
chorobie przepowiedżiał, budząc: go, ZE» 
by fie modlił zá. niego. Y  powiądali 
także Zeglarże, iż dla tego mieli, ná- 
„paść od. Nieprzyjačiot, iż Wielebnego 
Oycá z Okrętn wypuścili. Xiadz Re: 
ktor Oýcow Jezuitow, uczynił pamią- 
tke: wielkicy: pochwały: ,. Nafzego- DO; * 

MINLKA w liście fwoim.. 
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s. Z WOT 
-- Wielebny Miti MARYI, od Pink FÈ 
3 ZUS 4. 


Mmmmmm Z 


Wice- 


= lelebná Matka MARYA; 
MW) od Pána JEZVSA, uro- 
Ag džita fię Roku Páňíkiego, 
1600. w Hadze w Kię. 
ftwies Hollándyi, między 
Heretykámi, bo máize bydź 
Oblubienicą CH YSTVSOWĄ , trzebá 
było. żeby fig urodżiła iako lilia mię- 
dzy čierniámi, Canticor: 26. Odiec iey 
zwał fie ADAM Pźńderduyn, Pan Krás 
jow Schrautzmoer, y Rifuicko, Má- 
tka záš Pani MAŁGORZATA Sać, od 
ktorych w ćwiczeniach Wiary Katoli- 
ckiey, z wielką pilnośćią wychowáná 
była, a na Ghrzčie Świętym , [mies 
KORNFELIJ odebrała, Wielkie miśław 
preyrodzone rálentá, była umyffu wf(pa. 
niiłego do czynienia trudnych rzeczy: 
roz fadku wielce dyfkretnego, do cnoty 
fktcnná, ftateczna w poftanowieniach, 
nie wiele mowiacá: - Ták żarliwie Wią: 
ry Kátolickiey broniła, że pewnego 
dnia, ftyfząc Feretykow dyfputuiących 
z Katolikami, Świętą wolnością tak ná 
nich naftąpiła: Kiedy wyzndiecie iż nie. 
możemy byaž zbáwieni w Náfľey Wierże 
Katolicktey, my máš mowiemy, 2e wy nie 
mozecie bydž zbáwieni w Wafey Wierżes 
kłówliwejyz czy nie lepiey def w takiey o- 
kolicznośći traymáč he firony bejpiecáney- 
Fers gisi zá temi o ktorych nike nie 
watbi že moga bydź zbawieni, niżeli trzy- 
wać fie miepewuey firony, y z temi prze- 
wiefkiwać, o kterych nietylko wiele wa- 
tpi; ala tež twierdza, ze ta drogu nie 
miga dojść Zbáwienia wiecznego Ta 
Krotką mową, Panienka iefzcze málen- 
ká, fkonfundowała Heretykow. 

.  Maiąc lat czternaście, od pobo- 
13257nych Rodźicow , poffana była do Brá- 
báncyi, żeby fię (pofobniey między Ká- 
tolikami uczyć mogła, ktorą zlecono 
Pani Mirembecki krewney [woiey, Más 
tronie wielkiey pobożności, ta zaś ode 
dała ią ná edukacyą do Kánoniczek Miá- 
fteczka Maubuge, między ktoremi, wielki 
poftępek w miłośći BOSKIE Y, y w wzgár: 
dále Swiátowych marności, uczyniła. 
Dlá czego poftśnowiła Swiat pożegnać, 
ażeby Panu POGV bez rozrywki fu- 
Żyć mogła. Podała fie pewna oká. 
zyś,  ktorey fip chwyciła pobo- 
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żna Panienká, była žáš tá. Corocznie 
odprawuie fie w Bruxellu Vroczyftość; 
Cudow Nayświętfzego SA KR AMEN- 
TV, takiako bywa w Mieśiącu Lipcás 
pamiątka przedžiwnego Gudu, ktory 
fię trafił, Roku Pańfkiego 1369. kiež 
dy Zydźi ukradzione HOSTYE Kon. 
fekrowane, puynałami poklolí, z kto- 
rych obfita Krew płynęła, ktore nau 


generalney Proceffyi nofzą; nielkážy- - 


telne, z znakiem rážow, y Krwi wy% 
laney. ZA tą tedy wkazyą, pobożna 
Panienka pojachała do Bruxellu, má- 


iąc także pragnienie widzieć fie z Sio- 


ftr} fwoig ftar(zą, w Nalzym Klófztoż 
rže Bruxelleňíkim, ANNĄ od tanas 


JEZUSA, pierwey na świecie Alexydø: 


Wanderduyn, y dnia Jwudżieftego piers 
włzego Lipca.., przyfzedlzy do Klá- 
fztoru, inftynktem DUCHA Przenay= 
świętfzego wzbudzona, widząc Fortę 
na wyiśćie Doktora otworżoną , nikó* 
mu fię nieopowiedźiawfzy , wbiegła» 
do Klafztoru, ani iey mogły przeízko: 
džié Zakonnice. Dopiero upádízy ná 
Kolana ták rżekła; Profzg was dla mi: 
osdi BOSRIBY, dacie mi Habit Za: 


konny, y przywmiycies mnies do fwego 


Klafstoru, żebym nigdy nie wycbodáiťa s: 
Wielebna. Matka, A NNA od Panas 
JEZUSA, która leżąc chorá, w fwoiey 
Geli, wfzyltko to widżiała w duchu; 
kazała ią przyprowadżić, y tegoż dnia 


przyiąw(zy, oblekła ją. Roku Paňíkie- 


go 1616. y názwála MARYĄ, od 
Pana JEZUSA, z BOSKIEY dy!po- 
zycyi, gdyż wielkie miała Nabožeňítwo 
do Nayświętfzey M AR YI Panny, na 
ktorey Honor Soboty pośćiła» y da 


Maleńkiego Pana, JEZUSA bárdzo 


y 


nabožny áffekt miała. 


Ledwie fię wymowić może, iakte, 1326 


y jak wielkie miała pokufy , "podczas: 
Nowicyátu, ażeby fię na świat wroci- 
ła, w(pomnioni też jey śioftra, do te- 
go fię przyczyniała, niewiedżieć iaką 
niepotrzebną: bojaźnią ktora ráczey 
powinnaby ią: była, w iey powołaniu 
utwierdżićs śle ze wlzyftkiego tego 


- trgumfowafa, ná kontempt Szata na.» 


ktory pod tenczas, oczywiśćie nieraz 
fię iey pokazał. Zaczęła droz; dólko- 
nało- 


OK VERNE. — 


Z, WA; A Náryj, od Pana fezyfas: 


Z 


MY, naypunktualnicy(za , á ofo- 


Życie fľužyč. bedie. Panu BOGU w Za- 


> WoS: 


A 


ści polłępowała, we wízyftkich cnotách 
ćwicząc fię: Zywą Wiára uzbrojona» 
ufławiczną obecnością BOSKĄ zabá- 


| wiała fię, w ktorym gruntowną nádžie- 


ję pokładała, Ogniem Miłości BOSKIEY 
zapalona, dla BOGA wfzyftko choć 
co naytrudniey(zego czyniła, y ciało 
fwoje uftawicznemi y rożnemi umar- 


twieniami trapiła, czefto aż do krwi 


wylania dyfcyplinuiąc fie, 4 podczas” 
ośm y dżiewięć dni jeden po drugimu» 
podczas wielkich upałow , nic nie pi- 
iac. O BOGV ktorego wielce kochá- 
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fa, uftawicznie rozmawiała, y „do iego 
miłośći, wfzyftkich pobudzała. Tą mia 
łośćią, do kóchania bliźniego wzbudzać 
ła fiq; wfzyftkim według (poľobnošci. 
dobrze czyniła, ofobliwie. (woim Za- 
konnicem, okażyi fzukając fiużenia im, 
a ofobliwie chorym, jako bardżiey po- 
trzebnymu. Zá nawrocenie grzefzni- 
kow y niewiernych, ofobliwie Here- 
tykow w Hollandyi, Pana BOGA. proe 
śiła, y o ich nawrocenie ftarała fię, 
jako świadczą Náši Mifłyonarże, w tame 
tym Kroleftwie zoftajacy. Tymże wła: 
śnie fpofobem w innych ćwiczyła fie 
cnotach, to jeft w bezodwłacznym po- 
fiufzeńfiwie, w czyftości Anielfkiey, w 
śćiftym uboftwie, w pilney obferwan- 
cyi Zakonney, w śćifłym milczeniu; y 
w uftawiczney bogomyślnośći afekta- 
Weye : 
Roku Pańfkiego ró # $. dnia dwu- 
dźieftego czwartego „Páždžiernika, obrá-"? 
na była Konwentu Bruxelleńfkiego Pod- 
przeory(zą, y ledwie fię dała nimowić, 
żeby zezwoliła na (woię elekcyą. W 
tenczas Zas z wielkim ferworemu, tak 
w fobie iako y w innych Zakonną Ob» 
ferwancyą zelowała, ofobliwie „W nâ- 
leżytym mowieniu Káptaňíkich Pacie: 
rży, według Vrżędu (wego, powinno- 
ści. Ták fię ná tým Vržedžie wfiawi- 
ła že fa potym Roku 1662 w Kon: 
weňčie Brugeńfkim Przeoryfzą obra- 
ro, choćiaż nie była ptzytomną, lubo 
wiele było wtym Klalztorże, Vrżędu 
tego godnych, jednak potrzeba było 
preceptum Wielebnego Qyca Prowincy* 
ała. ażeby fię Vrżędu tego podjęła,. 
Tá Elekcya, pewney. Zakonnicy, kto 
rá czefte miewała od BOGA rewelacye> 
czterema wprżod Miešigcami była o7 
zmaymiona; Widziała bowiem Zákon- 
nicę, fobie nieznajomą, w Klafztorze 
Burgeńfkim, wchodzącą do jedney offi- 
cyny, gdžie z głęboką Adoracyą pozdro- 
wiła y  uczčila Obraz Nayświętlzcy 
MARYI Panny, tam będący.. ZA przy- 
Byčiem iey, poznała w niey twarż 
widżianey Zakonnicy,y przefzłego wi- 
dzenia prawda ftwierdźiła fię, gdy po 
niewielu dniach; po przybyciu jey» 
widžiafa ią wchodzącą do pomienio- 
ney officyny, y pózdrawiającą wfpoż. 
mniony Obraz. Zaczęła Vrżąd z wiel- 
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ka fagodnošéia y Zakonną obľeérwáncy3, 
ftatajac fig maybardžiey 0 wzajemną 
między Zakońnicami miłość, y pragnąc. 
mieć wízyftkie fpokoynć, albowiem 
wiedziała, że umyfi niefpokoyny „ nie. 
moze należycie BOGV fiużyć, ani w 
ćwiczeniu fig w cnotach pofłępku uczy”. 
nič. Opatrywała doftatecznie w potrze- 
bach, chociaz wielce fię kochała w us 
pań obierając RE co było nay- 
podleyfzego: žeby inízym dobry przy« 
kład z siebie dawal. s $ EM 
Na końcu drugiego Roku, (wego 
Przełożeńftwa, czuła w piersiach jakąs 
twardość, ktorą z pragnienia cierpienia 
dla CHRYSTYSA znosiła, nie ra- 
tuiąc fig, aż nápomniona o niebefpie= 
czeńftwo choroby, záwíze fi pomna- 
žálacťy, umartwienia, takiey chorobie 
wcale przeciwnego, poniechała. A po- 
tym rozkazem Wielebnego Oycá Pro- 
winhcyała przymufzona była, do (pro. 
wadzenia Doktorow na kuracyś fwo- 
iey choroby. W święto NÁRODZE- 
NIA Pańfkiego, roku 16$4 ži fo: 
mnożeniem fię wípomnioney w pier- 
$iach choroby, y za naftąpieniem gwał4 
towney. gorączki» mušiata fię położyć: 
Strach czyniła otwarta w piersiach ra- 
ná, ha pul prawie piędźi (zeroka, 4. 
więcey głęboka, korą gdy dwa rázy 
na džieň opatrowano, wiele materyi 
zepfutey 2 niey wychodziło, jednak Z 
niey zadnego fetoru nie było Ale fię 
wiżięczny zapach wydawał , z podźi* 
wienien wfzyftkich; o co fpytana od 
Zakonnic, odpowiedžiatá, BOG ieff tak 
dobry, że to uezynił, ażebyście wy wfirę- 
tu do mnie mie miały, y mnie Z afľcktém 
fuiyły. Te chórobe, y bólefną s y 0- 
krutbą, z znaczną zawize cierpliwością, 
y oddaniem fię na wolą BOSKĄ zno- 
„ Siła, żadney nie fzukająć počiechý: á- 
ni o zdrowie Páná BOGA profzač: 
ale ná každe powodzenie, z BOSKĄ 
Zgadzalač fig wolą, z wielkim podżi- 
wieniem Doktorow y Cerulikow, ál- 
bowiem rżniecie żywego Mięfa, Wes 
foło bez znaku niećierpliwośći Wy- 
trzymała. Dla czego maiąc ią za świę. 
tą; o niektore rżeczy które miała do 
zażywania, iako o drogie prosili Reli- 
kwie. Żawize Infirmarce na każde (ki- 
nienie, pofiufzhą była: tak fię zaś w 


uboftwie kochała, i4 widząc że drožízé“ 
dla niey lekarftwa ddwano, mawiała3 
Na co tò wfzyślko dias ubogiey żę 
fauki? czemu mi niepôzwalačie odeyść, 
do zażywania BOSKIEGO oblicza. 


Tak wielkie w niey pragnienie by-t;30 


ło, widzenia Pana BOGA; iż naybar- 
dziey bolała, czując jaką folgę W Iwo» 
iey chorobie, Przejeżdzaiąc przez Bru 
geríkie Miafto Wielebny Očieč Fro- 
wincyal, przykazał iey , ażeby nie Ue 
mierała, pokiby Miepowrocił po Wiel- 
kieynocy + na elekcyą Nowey Przeo: 
ryfzy. Przyjęła pofiulzna Matka čie 
fzki na Siebie rofkaz, z wielkim zga” 
dzaniem fię z wolą RÓSKA;. go tak 
przeciwko ordy naryinemu biegowi chož 
roby, y (woicy fiabośći, przez dwa 
Miesiące w boleščiach trwała, až dô 
powrotu Wielebnégo Oyca Prowincyd; 
ła, ktorego prosiła pokornie, ażeby da- 
fy rofkaz nie umierania rewokował, 
Co gdy fię ftało, jawnie fię pokazało. 
že fię przybliżała do śmierci, bo w kil- 
ka dni, przylawízy Nayświętizy WI- 
ATYK, ySAKRAMENT oftatniego 
Pomázánia, w opinij Swiątobliwośći n= 
márlá. Dochodźi fię; že ż BOSKIE IC 
objawienia widżiąła, że iey Nayświę* 
tlzá PANNA w godźinę śmierci 4ft/= 
ftowáé miałś, záczym tey ktorá iey w 
Chorobie ftużyła, kilka dniami przed- 
tym czsíto mawiała, że ią Nayświę: 
tízá MARYA PANNA miała do Nieba 
odprowadzić. Ná trzy dni przed Smiet 


čia, oftafni raz z Zakonnicami pożes + 
gnała fię, dłiękuiąc im za tak zacną 


ufługę podcżas Choroby, y o odpufzcze: 
nie profząc fwojch defektow ; Nowey 
Przeoryfzy Szkaplerz całuiąc, o ubogi 
Habit na (woy pogrzeb prosiła. Be“ 
dąc zaś od pewriey Zakonnicy profto: 
na, ażeby iey Śmierć u Pańa BOGA 
uprôšitá, odpowiedziała: będę zá čie- 
Lie Pana BOGA prośiła, na ktorego 
dyfpozycyą, śmierć y życie (puścić po- 
winna. a a: 


Potym dnia jedeńaftego Kwietniś; 1331 


Roku Pańfkiegor iórg. o godżinie pią- 
tey pô południu, czując naftępuiącą 
śmierć, 0 Gromnieę prosiła, y wiele 
áktow czyniąc miłośći , żalu za grze 
chy, wińry nadziej, y pokory, z do- 
fkomafy ní rozumem, y wymową pad- 
cza$ 
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Z, OM, Miryi, od. Pana Jezufa.. 


ezás (wego konánia, ktore fześć álbo 
šiedm godżin trwało; pulgodžina przed: 
fkonaniem mowę ftraćiwizy, z wiele 
kim wizytftkich zbudowaniem, y žá- 
lem, z utraty rákiey. Matki, mile fko-. 


$23 


nała. Ociec Prowincyał wielkiey świąw 
tobliwošči iey dał świadectwo; ná Piśmies 
y płafzcz iey. chować kážat, ná wie 
„zna tey, Matki pamiątkę. 
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cow elebna Sioftra MARYA 
+ odPáná JEZVSA, zwá- 
X ła fię ná świecie Bláns 

- KA Márifcotti , w Bononij 


ISOON fie Rodzicow, w dżień 
Świętego BARTŁOMIEJA , dwudźieftego 


ná, y poćiągniona była. Roku Páňe 
fkiego, 1624. w dzień Ználežieniá 
Świętego KRZYZA. Gdy iuż czwarty 
Rok wieku {wego miała, fioląc pewne- 


go czafu w pewnym Oycowfkiego do-. 


mu pokoiku, gdzie widżiała Obraz má: 


lowany, Pána IEZVSA Krzyż .niofące:. 


go. zdało fig iey, že ten Obraz zfis- 
pił ná żiemię: á gdy niby zniknął, o- 


baczyła CHRYSTVSĄ jako człowie-. 


ka pięknego, Z Krzyżem na ramionach 
okrutney  wiełkośći, y wewnątrz. na 
śiebie wołającego czuła, żeby mu go 
NA fwciemi ramionami pomogła: 
lubo była maleńką, y zaraz w tymże: 
unkćie, śiły fobie ód 


d BOGA ma to 


« «pozwolone uczuła. Mając lát pięć, 


do Klafztorn Zakonnice Świętego AV- 
GVSTYNA, w Bononij oddana byfa 

edukacyą,. gdzie ią w pobożności 
ćw czone ; do ktorcy wielką zawlze 
fkłonność polazowała; 4 olobliwie čie- 
fzyła fic, kiedy o Nayświętfzym SA- 
KRAMENCIE mowiących fiyfzała, 
bo do przyiečia iego iefzcze będąc 


Wilimy Sofy MARYI, à Pam JEZUSA ` 


Nnnnkn 2 


dżiećiną wielką ochotę miała, y nay- 
bardźiey bolała fyfząc że až po kilku 
latach mogła go przyłąć. W tenczas” 
zaś gorące przyizčia tego SAKRA- 
MENTV pragnienie, bardžiey fię w 
nicy. żaymowało, kiedy pewna Zákon- 
nica mowiła; Kiedyżto bedjie: corke? że 
BOSKI VMajellat, do Ciebie przytdźie s, 
7 w Sercu twoim nošié go będźiefe, kto- 
rege Niebiofa ogarnać miemoga; Tym. 
czafem zaś, gdy go dla lat, przyjąć nie- 
mogła, w Chorže przed nim uftawicznię 
klęczała, poglądała oczami, y myślą 4- 
dorowała.. A z z 
- Od famych džiečinnych lit, pra- i 
gnienie do pokuty zabrała, ktore potym 
przez całe życie (woje chowała: albo 
wiem w ten czas idąc Ipać, Kamieni 
pod głowę podkładała, ażeby .y fpiąc 
cierpiała, y powoli do fanu pokuty 
gotowała fię. Gdy już miała lat fześć 
výpomienionym Klafztorże, był Obraz 
Świętego KA ROLA, wielkiego. pofza- 
nowania u Zákontic, ktory gdy iedna 
Zakonnica, w Kwiateczki z nabożeń- 
fwa ubrała, Panienka Nafza chciwa 
na Kwiateczki, rączkę wyciągnęła, że- 
by fobie Rtorý z nich wżięła. ale 
tekkomyślnośći iwoicy zaraz karę ode- 
brała, gdyż. widziała tego Świętego, 
furową twarżą o kradżierż na śiebie 
„mfiępulącego, przeto nigdy już tego 


„Bieczyniłaf Gdy już miała lat džie- 


sięć, pozwoloro jey do Kommunij świe- 
tey przyflapié, wedtug wielkiego iey 
fragnienia, ktora z wielką dulzy po- 
čiech, y ofobliwfzym Nabožeňftwem 
przyięła, y to Nabeżeńftwo do Nay- 
świętfzegoj SĄKRAMENTY, przez 
całe życie zachowała, w częftym iego 
uży- 
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424 z war 


wania. Mając juž trzynafty rok, Ociec 


iey, darował iey oftrą Włośjennicę » 
po Stryiu Zákonníku, którą zá naydrOże 
fzy podarunek ódebrawfzży; przez trzy 
dni w tydżień, za pozwoleniem Spo- 
wiednika nosiła, śle z wielką przy- 


krośćią delikatnego ciała, bo iż Włoe- 


siennica „była bardzo długa, á niechćiae 
ła żeby ią powierzchownie widać by- 


ło, fuknię według zwyczaiu do pierśl , 
fznurowała; do tego częftemi dylcyplić 


nami ciało pofkramiała, y łańcufzkami 
żelaznemi oftremi dręczyła, na gołych 
defzezkach (ypiala, y podobne czyniła 
umartwienia, zawfze życząc fobie bydź 
Zakonnicą: jeżeli zag w lekkie iakie de- 
fekta z ułomności ludzkiey wpadała, 
BOG ią włalnego fumnienia niepoko- 
iem karat, ażeby tym fpofobein wię* 
kfzych defektow boiąc fig, okazyi w 
padnienia w nie ftrzegła fie. 

Maiąc chęć do wiekízey dofkona- 
łośći, chciiła wftąpić do ktorego Kla- 
fztoru, gdžieby duch bogomy$lności, o- 
fobności, y umartwienia wielce kwi- 
tnął; zaczym za ofobliwfzą Pana BO- 
GA tifką, fiylząc w Mieście Bononii, 
o Fundacyi Nalzych Zákonnic, zaraz 
do nich isć poftanowiłas co iednak z 
wielką trudnośćią wykonać mogła, gdyż 


_przelzkadzały z iedney ftrony te Zá- 


kônnice u ktorych była na edukacyi, 
zarżucaiąc iey zabraną przyjażń, y 
miewdżięczność że ich poržucaľa, zkąd 
inad też wiele powftawało przefzkod, 
dla wyprobowania iey ftateczności: 
Ale potym. wfzyftkie zwyciężywizy + 
Habit Nafzego Zakonu przyjęła, z wielr 
ką dufzy pociechą y żeby fwobodniey 
Panu BOZV fużyła, prosiła (woích 
Rodżicow „ śżeby © niey zapomnieli; 
y rżądko kiedy ią nawiedzali. 

W šiedmňaťtym roku, wżięła Hae 


1335bię, y rok Nowicyatu przy zwyczay- 


nych umártwieniách (koňczy Wízy, Pá- 
nu BOGV fię poświęciła. y (wego 
czafu Solemna uczyniła Profeftyą. Bes 
dac juž po Profeffyi, nádzwyczáynemi 
pokutami, chciała Ciało podbić Duchos 
wi, ná ktore o nowe pozwolenie pros 
Siła mowiąc; ieftem gotową do znoíze: 
mia umartwienia wfzelkich rodzajow. 
A gdy pewnego czafu Spowiednik wi- 
dząc takie iey pragnienie, rzekł, Tos 


żeś gotowa ief, do jedzenia ludzkich ex= 
krememiów? Ona rożumiejąc że iey to 
rofkażańo, uczyniła to; kiedy Chorym 
fiużyła, z takim obrzydzeniem y gwat- 
tem natury; że zaraż kolor przyrodzo“ 
ny zmieniła, apetyt do jedzenia przez 
wiele dni ftráčitá, ydo wymiotow 
fkłonność miała, wnętrzną iednak po- 
ćiechą od BOGA była nápeľnioná. 
Ták życie pofpolite, y Zákonný Ob'1336 
ferwancyą kochała, že o częftych nic-- 
wezáfich y ffabośćiach milczała, áže- 


od ktorych małych fwoich defektow , 


„jeżeli ktore popełniła, ftrofowánie przy* 


imowała z ochotą. Trafiło fig czalu» 
pewnego, iz Spowiednik „ ná doświad- 
czenie pokory „ rofkazał iey, ażeby 
przed całym Zgromadzeniem. wyzna- 
nie generálne grzechow uczyniła; as 
oraz Wielebną Matkę Przeoryfzę prze- 
ftrzegł» ażeby łak przyidżie, tak ją w 
milczeniu názád odeflata: śle 23 fpo; 
rządzeniem BOSKIM niedobrze dofty: 
fzawízy rofkazu Spowiedniká Náíza. 
MARYA, z całego žyčiá świeckiego 
winy, z pokorą wyznała, wízyftáes 
fobie za čiefzkie powážáiaci ktorym uczyni: 
kiem z jedney ftrony w flyfzących» 
wielkiey pokory zbudowanie, z dru= 
gičy zaś, ofobliwíze niewinności. y 
czyftośći pofzanowanie (prawiłą, 
"Tak była pokorná, že rozfadkowi 
Spowiedniká , fumnieniá rżądzenie, y““ 
Ducha fwego pomiarkowanie, w cáles 
poddáwátá y bárdžiey reprobującemu + 
niżeli approbującemu wierżyła. Będąc 
pokorną, y wfzyftkich fwoich uczyny 
kow obawiśląc fię niby złych » częfto 
Spowiednikom oddawała fprawę ducha 
fwojego. Wielu takich było, ktorży 
go 


| 
[i 
| 


v 


336 


Z, S, eWaryj, 


go we wlzyfikim śpprobowśli, ieden. 
zaś reprobował go, w pewnym punkcie, 
ktoremu zaraz uwierżyła, y do innych 
pilla, że ich zwiodła, y že Spowie- 
dniká znalśzła , ktory lepiey poznawał 
błędy Ducha iey. Temu wielce wdžie- 
czna była, iako' olobliwízemu Dobro- 
dżieiowi, y ile rázy o nim, albo z nim 
mawiałą, jak mu była obligowaná o-. 
czywiśćie poznać dała, y nieufłanną 
pamięć, w Modlitwach (woich ; miała 
o nms., "Ktory akt, u innych w 
wielkiey zoftając eftymacyi, ofobli: 
wiz} pokorę, y ducha pojętność po- 
kózował,. ktory według inklinácyž 
naturalney, ráczey dobrze 4 niżeli żle 
© fobie famym rozumi. 

1338. Ná kilka Miesięcy przed Smiercią, 
chciał Pan, tey Oblubienicy zśfugę, y 
naftępującą śmierć, oznaymić Wiele: 
bney Matce MARYI MAGDALE- 
NIE od Návšwiedzego SAKRAMEN- 
TV, ktora widziała w duchu, jako na. 
{za MARYA nabyła tey dofkoniłości , 
ktorey po niey Pan. wydiągół, VY. ŽE 
tylko mieyfcu, ktore miała osiąść w 
Niebie, ná pewnych ozdobach zbywa: 
ło, y trzeba było, żeby ie fama OZ» 
dobiła, y to fkoňczy wízy, umrżeć miá- 
ła Świętą. Oznávmilá iey to Wiele- 
bna Matka przydaiąc, że oná pierwiza 
w tym Konweňčie miała umrżeć: Od- 
powiedźiała, nátých -miáft, ieftem po- 
fłulzną, y gotową ná wízyftko „ co: 
Pan moy chce ze mną uczynić, y do, 
Pana BOGA obročiwlzy. fic, ze wízy- 
ikim na świętą wolą iego wcale, fię 
oddała. Żawize była do Nóayświętfzego: 
SAKRAMENTY, wielce nábožná, v: 
cokolwiek dla „honoru iego uczynić 

. mogła, chętnie czynilá, ofobliwie: ma- 

iąc Vrżąd Zakryftyanki gdyż na ty m.s. 
Vržedžie, w czym, mogła fużyłą Náy- 
święt(zemu SA KRA. MEN TFOVI, 
W oftatnig Oktawę. BOZEGO CIA ŁA; 
ktorá fie- peczęła., dnia dwudžieftego: 
trzeciege Máiá,. Roku 165g. Íwoy. fér- 
deczny „áftekt w. ufzanowaniu Jego, 
jawnie pokázala, do tey: bowiera. „Va. 

. roczyftoščí godnego odprawieniń ;. po- 

kutámi,. poftami „.y: - Modlitwami famau 

fig. fpofobiła „ ái wi fame Vroczyftošé», 
generalna práwie Uezynilá Spowiedź; 


y z wielk} Duchá. gorącośćcią, Náy-. 
ő: 


świętlzą Kommunią przyięła. 


od Paňa: Jezufas; 


25 


Tegoż famego idniá, zachorował 339 
śmiertelnie, na Malignę, z ktorey. była 
pomieízáná na Zmyáach, lecz y wtym 


famym.s pomiefzaniu, z 
olobliwie Fofufzeńftwa, 
Sioftrom czyniła, - Ták. 


wykłe, Akty, 
y miłośći ku 
ią zaś przyči- 


nefa choroba, że ią już 


ku Smierdi 


nakłoniła. Przeto dnia trzynáftego Czer: 
wca po Nielzporach, SAKRAMENT 
Offatniego Pomazania przyięła, po kto- 
rego przyięćiu, znówu dofkonale przy. 
fzła do zmyfłow y z wielkim Nabo- 
żeńftwem fpowiadała fię; nie mogła 
iednak przyiąć Nayświętfzego Wyáty- 
ku, bo dla wielkiey. (uchośći w uftach, 
nic połknąć niemogtá. Przez całą noc 
z wielkim ducha ufpokoieniem trwała, 


rożlicznych cnot 
na od Spowiednik 
potrzebowała, albo 
krzeniń niemiata. 


mego cMlitosierdtias BOS 


trzebnię y mic mi 
żem BOG 4 mego 


fie nie przykrzy, tylko 


akty czyniąct Spytá« 
a, feżeliby czego nie- 
ieżelby w czym uprzy- 
Odpowiedżiała ; Sa- 
KEE GO po. 


nie kochała, dakom.s 


była powinna. 

sioftra MARYA TERESA, od 
Świętego JOZEFA, była choroba"31? 
zložoná w infzey Geli, ktorey "Pán. 
obiawił, z ofobliwfzey miłośći; pie- 
fzczoty y- łafki, ktore niewidomie tey 
ukochaney świadczył Cblubienicy + y 
wierność ktorą w tey wielkiey potrze- 
bie czynił, z wielkim miłośći oświadś 
czeniem; pot. na iey twáržy mile odie= 
raige:  Okolo; południa M AR YA Ná- 
fza, oczy w» Gorę podniofia, ktore 
wiepione w: Niebo miała. poki nieíko- 
nala, pokazując: wefołośćią twarży, že 
wielkiey miłośći y pociechy ofobe 
widżiała, y niby w Zachwyceniu bydź 
fię zdawała, y ták fkonała. "Po šmier- 
ći iey wizytio Ciało było: fpocone, 
oprocz twarży; co wfpomnione wi~ 
dzenie, y BOSKA. fáíke: potwierdžitó 
Ľubo. MARYI Náfzcy, przy fkonaniu 
welofá: twárž była, po šmierči : zaś: 
zdała: fi wielcć {mutna y melancho= 
liczná.. Lecz gdy ią do Choru znie- 
stono,. przed: Nayświętfzym SAKR Asi 
MENT EM poftawiona, znowu twórz 
wefołą,. y; ufta: śmieiące fię na potym 
pokazała, z. podžiwientems 'patrżących. 
ná to. Droga śmierć iey, przypadła 
dnia czternafiego. Czerwca, Świętemu: 
OQooóoo: „ELI. 
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ELIZEVSZOWI Prorokowi poświęco- 
nego, do ktorego zawfze była nabożna. 
Roku Pańfkiego 1655. Wieku (wego 


Z rvor 


czterdżieftego ofmego, á Zákonney Pro" 
feílyi trzydźieftego pierwfzego. 
HS 


CE 0900 0530 oe 6550 600 6530 GERE 
L kV. UT 


Widlebnego Oyca WINCENTEGO, od Świętego 
ZUDPIK A 


lelebny Očiec WIN G E Ne 
TY od Swietego LVDWI- 
KA, urodžiť fie z Rodži- 
cow fekty Heretyckiey, y 
młode lata fwole między 
Heretykami — Batawámi, prowadził. 
Maiąc zaś Rok czternaíty, z Mitosier- 
džia BOSKIEGO, y za fłaraniem» 
Stryia (wego, do Wiary Katolickiey 
był nawrocony, y na potym Chrzešči# 
ańlkiey pobożnośći pilnował. Gd 

juž miśł rok ošimnafty, Niebieíkim.s 
światłem napełniony, y duchem BO. 
ZYM pobudzony, począł żiemfkie» 
rżeczy Za nic poczytywać y niemi 


gardzić, á Niebiefkie tylko kochać.. 


Przeto wlzyftek był, w czytaniu Xiąg 
pobożnych Wielebnego Oyca Nalzego 
JANA od JEZVSA MARYI, iako 
to tych, ktorych fa takie Tytuły, Po- 
budka do /kruchy, Rofiropność Sprawie- 
dliwych, infirukcyes Nowicyaufzow, Zyćies 
Świętey -Matki Nafzey TERBST: Teo- 
lagia CMifhyeżnan. W ktorym czytaniu, 
Swiata prożnośći Uznał, á do ftanu Zá- 
konnego pragnienie powżiął, żeby za 
grzechy pokutował, 4 dobremi uczyn- 
kami pewne (woie powołanie uczynił. 
bo inaczey powątpiwał o wiecznyat» 
Zbawieniu. Wtencząs” w Belgiums w 
Mieście Duaku, Filozofij fiuchał: Lecz 
gdy powołaniu BOSKIEMU do ftás 
mu Zakonnego, zadolyć uczynić pofta- 
nowił, wfzyftkich Zákonow, Klafztory 
luftrował, y o wfzyftkich uftawy pytał 
fie, ażeby zważył, ktory do lego fkłon- 
nośćiy BOSKIEGO powołania, był 
fpofobnieyfzy ;. Albowiem ofobność» y 
dawnych Puftelnikow żyćie podobało 
mu fię, w ktorymby famemu BOGV 


fużąc, grzechy fwoie mogł opłakiwać. 


Tym pragnieniem ofobnośći, y ŻY-134g 


cia bogomyślnego wzbudzony , zá do- 
bra rżecz bydž fądził , obrać fobie iá- 
kie mieyfce na pufzczy, dobrawfzy o. 
bie kilka towarżytzow,y żyć pod ia- 
ką regułą. Pobożna to była intencyś, 
ale trudna do wypełnienia. Przeto do 
inízey fig nakłonił, myśląc fię udać na 
nawracanie Niewiernych. ofobliwie Kres 
wnych fwoich Heretykow ktorych 
nieízczesliwy (tan, gorżkiemi łzami 
opłakiwał, ale potym z czytania wfpo- 
mnionych Xiąg, Wielebnego Oycá Ná“ 
tzego JANA od JEZVSA MARYI 
y z powżiętey wiadomości. ze Zákon. 
Nafz na dwoch Fundamentach jeft 24+ 
łożony, to jet na bogomyslnosči, y na 
ffuženiu bliżnim, iakim fpofobem mogł- 
by mapržod fiużyć BOGU, wwielkiey 
ofobnosči, y milczeniu, 4 potym nas 
Miflyach dulze do Pana BOGA na- 
wracać : przeto zaraz o Habit Nafze- 
go Zákonu, prośił usilnie Wielebnego 
Qyca Przeora Konwentu Duaceńfkiego; 
ktory za licencyą Wielebnego Oycau 


Prowincyśłą, otrzymał dnia ośimnafte- > 


go Lutego. Roku Pańlkiego 16t 8. y 
po Obłuczynach, odefiany był do No- 
wicyatu Bruxelleńfkiego. Żadnemu z 
Krewnych, ofobliwie Matce Heretycz- 
ce nic nie powiedział o obrańiu (obie 
Zycia Zakonnego, aby befpiećzniey y 
fatwiey , wykonać mogł (woie przed- 
siewżięcie. 


W famym Nowicyaciev, z wielką, 143 


gorącośćią zaczął Życia reformę, w 
wykorżenieniu wyftępkow ; y pofk ro- 
mieniu namiętnośći, w nabycia cnot» 
y rozmyślaniu o rżeczach Niebiefkich. 
Birs 


13. 
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©, O, Wincentego, 


Bardżiey łatwą y ffodką drogę dofko- 
nałośći znalazł na początku Nowicyás 


tuż Ale na końcu oftrą, y bardzo firae 


fzną, śllowiem go Szatan rożnemi pos 
dufzczeniami pobudzał, ażeby go niemi 
na (wiat wywabił, śle mocny, Choldo. 
wnik, przy łafce Pana BOGA záwíze 
tryumfował, y po rożnych Giała z 
duchem utarczkach, folemną uczynił 
Profeffyą, w Swięto Swietego MAGIE- 
JA Apoftolá, Róku Pańfkiego 1619. Ná 
ten. czas” bojážni y ftráchy w cale ue 
ftąpiły, á ferdeczna radość, y wielkie» 
dufzy pociechy naftapity, ktorych przez 
wiele dni zażywał» przy uftawiczney 
przytomnośći Nóyświęt(zey MARYI 
Panny, Świętego JOZE FA, y Swiętey 
Matki Naízey TERESY, ktorży go 
pod (woiz protekcyą wżięli. 

W krotee po Profefiyi uczynioney. 
oddano mu Zakryftyą y Forte, y na 
ow czas począł gorżeć pragnieniem rá- 
towania bliźniego w nawracaniu Here: 
tykow + ktorego fekretnie Panu BOGV 
powierżał, y ogień pragnienia (woie- 
go, częfło łzami zalewał; dla czego fię 
też począł ochotnie applikować do Ká- 
znodźieyfkiey: Funkcyi. Gdy fie miała 
w Duaku Filozofia zacząć, tam go ná 
Nauki pofľano, gdžie tak Niuk, iako 
ołobliwie nabycia Gnot wiernie» pil- 
nował. Przybył tam» ná ten. czas” 
Wielebny. Ociec SZYMON  Stokcyufz + 


pierwfzy z Nafzych Miflyonárzew An- 
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gielíkich » ktorý: fwoią Zárliwošsči4. y 
przedźiwną pobožnoščia + młodych- o= 
wych ftudentow, na Mifye zachęcał ; 
Więc gdy Wielebny Oyýčiec. Nata. PA- 
WEŁ odjEZVSA MARYI, ná ten. 
czas Generał, ná Wizytę do owego Kon- 
wentu przyjechał, międy innemi, Nafz. 
WINCENTY ofiarował fię ná Mifľye. 
dla czego do Seminarium Lowánienfkie-: 
go odeftano go, ażeby zaczęty Filozo- 
ficzny Kurs, y Teologiczny; rám odprá- 
wil, y na Miflye przygotował fie. 

Mając już infze Swięcenia,, w Fore 
naku, y w Atrebacie wżięte > z rolka 
zu Przełożonych, w Bruxellu z: Pofľu- 
fzenítwá zoftał Káplánem. Roku Pań= 
fkiego; 1624. w Mieśiącn Września » 
gdzie potym w tymże Mieście, y w 
pobliżfzych wiofkach kazywał, ý wiel- 
ki póżytek (wemi Kázániámi, częścią 


od S, Zudwikasi $27 


językiem Zaćińfkim, częścią Fráneuíkim, 
częśćią Niderlandzkim, czynił, z prze- 
džiwna żarliwośćią, ktorą byt zápálo- 
ny > do nawrocenia dufz. Roku Páň- 
tkiego, 162 g. ná Kápitule Prowincy- 
alney, obrany był Podprzeorzy m, y Má- 
giltrem Nowicyuízow, Konwentu Duá« 
cenfkiego; ktory Vrząd ták Swiątobli- 
wie» y roftropnie (prawował, że náe 
przod famego fiebie, 4 potym bardzo 
wiele Mowicyufzow , tak flowem, já- 
ko też y przykładem dofkonałemi uczy. 
nit, y w ich rządzeniu nauczył fię (po+ 
fobu poftępowania z innemi, z poży-- 
tkiem dufz. W tež fame trzy lita, 
na tenże rząd Mágiftrá Nowi- 
cyufzów , odmieniony był do Infuły, 
4 potym do Lowánium. Roku Pańfkiee 
go. 19%. dla wielkiey iego fpofobno- 
śći do tego Vrzędu. obrany był Podprze: 
rzym y Mágiftrem Nowicyuízow Kon- 
wentu Sálineníkiego , w Burgundyi. 


Ledwie tám rok fkończył , otrzy-r346 


mawfzy pozwolenie , Wielebnego Oycá 
Nafzego MACIEJA od Swiętego FRAN. 
GISZKA má ten czas Generała, podjął 
fię isć ná Miflye do Hollandyi, niby 
chcąc fię przeyzrec, y tam pierwiáftki 
OWOCOW, W Niwroceniu niewiernych ze- 
brał. Pow rocił potym.do F landryi. y rezy- 
gnowawfzy Vrząd Magiftra Nowicyu- 
£zow, zoftał fic wAntwerpij, gdžie kázy w 
at, y Spowiedži świeckich fiuchywał. Ros 
ku Pańfkiege, 1631. ná Kápitule Fro- 
wincyałney „obrany byť Przeorem Kon: 
wentu Lowóanienfkiego; pod tytułemm 
Swiętego ALBRYCHTA, ktory Vrząd,- 
z Zakonney Ohľerwáncyi dofkonálosčia 
fprawowat » pedczas tego Vrzedu, pos 
wtornie Zá po? woleniem Przełożonych, 
do Hallándyi pojachał, y tam Vrząd As 
poftolíki w: Wiofce Stombugh przez. zna. 
czny czas odprawiał, ale dla jakiegoś 
przypadku. nie mogł fię dłużey bawićż 
zaczym: powrocił do Flandryi + gdżię» 
z dopufzczenia BOSKIEO , śle bez. wi- 
my, cięfzkie niektore umártwienia čier- 
piať, y wiele dobrego dla Prowincyi 
uczynił: gdyż Roku Páňfkiego, 1637. 
pofiany: do Mechlimu, ná záczečie No- 
wey Fundacyi, dobrowolnie fię ofiá- 
rował, na ufługi zapowietrzony m, czę* 
ščia z miłośći bliźniego, częscią dla zás 
kończenia Fundácyi: Náftepujacego roku, 
de. 
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do Gańdawu także pofiany byť, na za” 
częcie drugiey Fundácyi, gdžie wiele 
pracował, A Roku 1639. przeniozízy 
śię do Hollańdyi, chciał ugruntować Mifs 
fye, śle nic nie (prawiwfzy» názád fig 
powrocił. 

Roku Pańlkiegos 1640, ha Ká- 
pitule prowincyślney zoftał drugim De- 
finitorem “ Prowincyi Niderlandzkiey » 
y  záťaz | potym ná  Definitoryum 
Prowincyślńym , óbrany był  Mági: 
firem Nowicyufzow, do Konwentu Lo- 
wánieníkiego Swistégo ALBRYCHTA: 
Roku Pańfkiego, 1643, znowu pofzedł 
ná Mifye do Hollandyi, y do Lugdunu 
Batawow, czyli Leydy przyfzedł,czterna: 
ftego Lipcá: Jego Miffyá, utwierdzona 
bytá ofobliwfzy m dekretem Swiętey Kone 
gregacył, 6 rofkrzewienieniu Wiśry > 
dnia ofmego Gzerwca, Roku 1648. ter 
mi floWý 3 Swięta Kongregacja, Mia 
w Hollandyi; zleciła Bratu WINCENTY E- 
MP od Swigtegá LYOWIKA, Kármiličie 
Bomu w Lugdumie Bárawow , gdźie tego 
Rodžice Miefktie: od Namiefinika Stoli= 
cy apofolfkiey w Hollandyi zofiźjźczgo; y 
Koadjatora jego Arcybifkupź Bfezyn/ki'gos 
pod Oycń Gruerafź tegoż Zákon , approbo 
wánemú, Do Batawu przybywlzy, mie- 
fzkał w domu Stryiá (wego; Pana A- 
DRYANA sťalpárt, ktory ná inftancyą 
Brata (wego, Pana JAKOBA Stalpart ; 
dozorcy Monety w Fryzyi Wfchodniey, 
Rodžicá Nafzego WINCENTEGO, na 
Wiárz Katolicka nawroćił, y niby Sy- 
ná kochať, ktorego dom wfzyftkich Ká- 
tolikow, A ofobliwie Zákonňikow, mi- 
łym był fkłonieniem, BOGY poświę- 
conym. | 
Zaraz Nåle WINGENTY począł 
pracować, y-do Wiofek ktore mie miś. 
ły (pofobnosči fľachánia fowt BOZ Ez 
GO, y od ufług Kapłańfkich ogotoconej 
były, udał fię, y tan Mfze Święte od- 
prawiał, SAKRAMENTA Kościelne ad- 
minitrował, Kazania miewał, y ták 
Kátolíkom iako y ińhym pociechy y pos 
mocy dodawał, nie bez oczywiłtego 
niebeľpieczeňftwá, włafnego życia: bo 
dwá rázy był poimany od zafadzonych 
Zołnierzy, raz w Vltrájekčie, drugi raz 
w Luglúnie. Ledwie fie wymowić mo- 
że, jak wiele dobrego tam uczynił pod- 
czás (woiey Miffyi: á że na tey Mif- 


ZY AMR: 


fyi, zwykły Panienki albo pobożne biá? 
foglowy > uczyć  džieči Katechizmu; 
więc Wielebny Bčiec-trzy pobożne Par 
nienti, ftryféczne rôdzone Sioftry , de 
tego Apoftollkiego Vrzędu zachęcał , co 
one częfto, z wielką gorącośćią duch 
czyniły. Jedng także Krewng (woj: 
ktorá w rozumným widzeniu, widźiała 
Swiętą Markę Nafzę TERESĘ „ w Iprze 
Zakonnicą uczynił, Chorych, ubogich, 
A częfto zarażliwą Choroba złożonych 
z wielką pilnością nawiedzał: częfto fię 
trafiło, że na fchyłku życia,grzelznikow 
nawróacał, ktorzy przez wiele lat nie 
przyimówali SAKRAMENTOW,y z BO- 
GIEM ich pojednawfzy do Niebaż 
przelyłał: Trafiło fi; także 26 fiużąć 
Kátolikowi w oftatnim zgonie, tym ue 
czynkiem miłości, Heretyká mie daleko 
leżącego» do Wiary Swiętey Kátolickicy 
zachęcił. 


Ták był nieffitygowany ná tymunząy | 


Vrzedžie Apoftolíkim, že z Ambony do 
Konfeflyonátu chodził, á z Konfeflyonś: 
łu ná Amborg wchodžil: Nie ćiekawe- 
go ná Kázániách nie miewał; ale po- 
żyteczne tylko Słowa BOŽE, ktore ná 
modlitwie poymował ; Wiedżiał albo- 
wiem że žstvá jej? mowá BOGA, y /ku- 
tecznóń, y nád wfelki miecz ofiry giebiej 
przenikajach , dośięgkiac aż do rozdźiele* 
nia ducha y dufy. Trafiło mu lie pe: 
wnego czáfu w Lugdunie, gdy miał Ka- 
zanie na tę Ewangeliczną przypowieść: 
Podobne jefł Krolefiwo Niebiefkie do žiar: 
ná gorczycznego, że flyfzał zdaleka, głos 
pewnego Heretyka mówiącego, Kłdmief 
jáko niecnera: Tak zaś błogoftawił tym 
ktorzy go chętnie przyimowali. że ha- 
wet w doczefhych rzeczach cudownie 
ich wfpomógał. Jeżeli długo bawił fie 
Millya; dla pożytku blžničgo, to po- 
tym więkfzą część nocy na Modlitwie 
y czytaniu Nábožnych Xiažek trawił: 
Wizyfcy go inni Miflyonarze kochali » 
y w pofzanowaniu mieli Nim záš u- 


márf, to od Pana BOGA dobrodziey- |. 


ftwo otrzymał, że jednego z Nafzych 
miał Socyufza, to jet Oyca PIOTRA 
od MATKI BOZEY, ktory jako šwiádek 
oczywifty, Snieré tego Wielebnego Oy: 
cå tak opifał. S z 

Wydżińłem go zńpowi:trsonym wednies 
y wuocy /fxżacego, J mogę otym [am świńde 

czyć 
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W, 0, Wincentego, 


emyć, że ofobliwie ubogich pilnował , Ale 
z tdko gorliwosóie, z taka flńtecznośćie, 
y dfóktemwprzeymym, żem fie [am częfio dti 
wować, iż. Zakonnik  podefity w látach, 
tyle niebefbieczesńfiwom y pracom, przeź 
pięć miesiecy: mogł wydołńć. Częfło mi to 
powrarżał, śe mie był godźień tak wielkicy 
łafki, ażeby dufę, te ieff życie włafne to- 
żył, zá przyjńtioł y bliżnich fweicb. Nie 
umrę tym powietrzem C mátvial, ) bo by wig- 
kfza żtąd bytá chmátá moia; y Serca ródość, 
Aniżelsbym mogł: flowy wyrożić. Pokazował 
mi w Mavrtyrolagum, przykład pewnego 
Kiędzń, ktorego mily Męczennikiem na- 
żywóta; dla tego že pawietrzem zarażonym 
fużyt,y zá nich žydie (woje łożył. Wiget 
fiet Wielebny Očiec NÁR Fl u C BNIT 
do wiecznego pokoju, ińko Jeleň. do aywych 
wod. Ni obawiał fe umierać, ale dieżey 
żyć „śni. Korony. wieczney utracić, ktora 
inż, w ręku trzymał. Myflucbał Wfecbmo- 
geej BOG pragnienie žtgo , z wielkim mo- 
sm żalem: bom miał wnim iednym, why- 
fiko czegome fobie zyczyf, uznawatem niee 
tylko Bratá naymilkego s śle też Oyca, wiel 
kiego pofanowania godnego odemmies; W 
ktorym wydńwaty [g cnoty iáko w zwiep- 
čredle > prawaźiwego. Zakonnská , y dofkoo 
ego Miffjonárza. Szczerość bez obłudy, 
prawda bez podchlebfiwa, pobożność bez 
affektacyś, milczenie bez zamyslenia, mi- 
tość bez względu ná Ofeby, aórliwość, m 


Ň -goiony. 
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wielka dyfkrecja, wiárá, beż spádku, 
fkromność bez pfochośći , rofropność, bez 
wfelkiego podeyśrenia. Więc trafiło hes 
dnia trzećiego Października, po piačiu Mite 
$iacńch, przez ktore flużyć Wielebny Očiec 
JEINCENIT, powietrzem zárazonym, kiedy 


(więcej nič tyśiec dwieśdie ludźi każdego 


tygodnia, w- Lwgdunie powietrzem u- 
mierato, A. Wielebny OČiec tuy owdźić między 
madleiacemi > y umarłemi trúpámi dlá ufin- 
gi biegał; cheer hę do Korony Niebiefkiey 
pośpiefyć, y zá polecona trzodę žyčie po- 
torgi, še Z dr(bozycii: BOSKIET zaražiť fie 
powietrzem , y dniá fzoflego tegoż Miefims 
că, oddať BOGV Ducha , z ofobliwfym 
ujpokotenicm wmy/lu, z zdaniem fie ná wo. 
la BOSKĄ, z mdośćia y ochote ; opá- 
trzony) whyfikiemi SAKRAMENIAMI Ko- 
śćiełń Kátolsckiego, ktore przy dobrym ro- 
zeznaniu, Z pokora y nabożeńfiwem przys 
isi. Trwał Aż do offatmeego Życia termi- 
nu w aktach Wiary, Nadźti, «Miłości, 
«ed wfeyfikugo (wego Zgromadzenia», 4 
ofobliwse od prawowiernych wielce upra- 
Pogrzebsono diało iego w CMia- 
fieezku Katupb, niedaleko od Lejdy, za 
ofobliw(zyw (poriedzeniem» BOSKIET 
OP A TRZ NOSCI, ażeby tam po šmier: 
ći odpoczywał, gdźie zaczać fwvię Mif- 
fra. Droga śmierć tego przypaata. Roku 
Paň/kiega: 165.5. 


SAES 


= v PN OT 


` Wwidbny Maki MARY F; TERESY, od Swiętego 
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mg lelebná Matta MARYA 
WR- TERESA, od S.IOZEFA 

jú zwóśna má Swiecie Liwia 
Beni, z Vczćiwych Rodżi- 
cow Mikołaja Reni, y E- 
> + -leonory Borzani, w Bone 
mij urodził fię. "Po śmierći Oyca, dom 
łey zubożół, co z wielkim oddaniemu 
fię ná wolą BOSKĄ, tak Mátká Wdo- 
wą; iako y -džiátki znośhi. Záctym 
lubo do: pomiernego: y pracowitego ży- 
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gia przyfzli, zawfze jednak. przedźi- 
wnie poczćiwość kochájac, ewiczenią 
fię w Chrzesčiá ňfkiey pobożności trzy». 
mali. Liwia Nafzá, dla wielkich ná- 
tury tślentow , lubo wielu do“ ftanu 
Małżeńfkiego miała Konkurrentów, w 
famego jednak: Niebieikiego Oblubień- 
ca pragnieniu zoftawała. ktoremu całe 
Serce (woie oddała, Do lat przyfzed= 
fzy; poczęła pilnować bogomyślnośćż, 
y umartwiemia; Aże miała Nafzych Oy» 
PP cow 
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. cow Spowiednikami, y Swietey Mátki 
Nálzey TERESY Xiçgi czytała, duchá 
Nafzych Zákonnic nabrała, y Zákonne: 
go ftánu pragnienie powżięłá, kochając 
ofobność, á Świeckich rozmow wzdry- 
zając fig. DIA ofobliwfzey roftropno- 
si y iey obyczajow enotliwych, chęć 
y áffekt wżiąwfzy do niey Zakonnice 
Nafze, przyięły ią do Zákonu (luto po- 
fagu żadnego pieniężnego niemiáta) Ros 
ku Páňíkiego 1622. w Święto Wfzy- 
fikich SWIĘ TYCH, gdy iuż miała 
lat dwódżieścia y osm, y nazwali ią 
imieniem MARYI TERESY od Swica 
„tego JOZEFA. Záczeta {woy Nowi, 
cyát z wielką gorącośćią duchá > y Zá. 
kończyła, w poftulzeňftwie y pokorže, 
wielce bzdąc wyprobowáná, W krorce 
po Profeílyi, gdy fię w niey miłość bli. 
žniego jaśnie wydawała, naznaczono 
ią Infirmárka, y iednę Sioftrę w Sucho- 
tach zofłaiącą, iey ftaraniu oddano» 
ktorą długo znosiła, niedbaiąc ná prá- 
ce, ani na niebefpieczeńfiwo zadią- 
gnienia podobney choroby, byle týl- 
ko Sioftrze (woiey mogła ufiużyć. 
Gdy Profefiyą z wielką dufzy fwo- 
dey pociechą uczyniła, zawize wielką 
miłość y pofzanowánie Zakonu Nafze- 
go zachowywała, y wielce poważała 
uczynjoną fobie łafkę, iż bez pofagu 
przyięta była, co przez pokorę y in- 
nym niewiedzącym opowiadała. Wfzy» 
ftkim z wielką miłością fużyła, dla. 
famego BOGA, y dla tego tym ofobli- 
wiey ufługowała, od ktorych áni zná- 
ku nie widżiała wdżięcznośći. Trze- 
čiego roku Zákonney Profefiyi, gdy w 
ńocy w poblifkim innych Zakonnice 
Klafztorże, zá iednę ná ten czas umár- 
łą, žáloíny dzwonow głos ufyfzała, 
wielką uwagę oddania rachunku przy 
śmierći, furowemu Sedžiemu BOGV, 
zá każdy uczynek powżięła; co tak 
ią fkutecznie wzbudźiło, że na potym 
z wiekíza gorącośćią» y bákzeniem, 
fwoie czyniła śkcye. Była zawfze 
predká na każdy rofkaz poftufzeńftwa, 
má Przełożoney wolą zdająca fie, kto- 
yey ze wízyftkim oddając fię, (prawą 
ducha (wego czyniła. 

Pragnęła, od początku Zakonney 
Profeffyi, na wzor Świętey Matki Na- 


fzey TERESY fzlub ow bardzo Wiel- 
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kiey wagi uczynić, zawłze cżynić čo. 
by było dolkonálízego, y z więklzą 
chwałą BOSKĄ. Przez wiele lat nie 
pozwalali ná to Przełożeni, boige fię 


ażeby Z tey okazyi, w íkruputy nie” 


wpadła; ale potym ićden. Przełożony: 
dząc wielką dofkonałość iey, y nieznośne 
poznawfzy pragnienie, pozwolić icy wio 
ten fzłub uczynić. Serce iey zdało fię 
rofprzeftrzenione w ufiugach BOSK. CH; 
w Zgromadzeniu była wefołą y przy- 
iemną, Zakonney Obferwancyi, wielce 
broniła y zelowala, w Bogomyślno- 
ści kochała fię, z kąd wielkie łafki od 
Pana BOGA odbierała. Wielce pokora 
ną była, tak wewnętrznie, w pozná“ 
niu fámey siebie, iako też y powierz: 
chownie , w wypełnieniu naypodleys 
fzych powinnośći. Ducha umártwie- 
nia niby przyrodzonego móałąc, rożne. 


-fpofobyy trápieniá . ćiała wymyślał; 


w wfosiennicách, w dyfeyplinach, łań- 
cufzkach żełaąznych; y w Krzyżach Ga 
ftry ch, ofobliwie ieden Krzyż na go- 
łych piersiach  nośiła, ktory potym 
zdiąć za przymufzeniem musiałń, bo 
oftrym kłociem, niebelpieczną inflam- 
macyą, y inne fprawował przykrości. 
Ten Krzyż, przy śmierci oddałąc, Mae 
tce Przeoryfzey, pro$iła iey ażeby nie 
pozwalała go nikomu nosić, bojąc fię 
wfpomnioney Infłammacyi, albo wię- 
klzey przykrości iakiey. Lubo przez 
lat trzydżieśći nigdy mie chorowała, 
wiele fednak niedyfpozycyi ż wielką 
čierpliwosčig znosiła, á nigdy niechejáv 
ła żadney folgi w Zakonney Obler= 
wWáncyi. - E : 

Pięć rázy obráná była Podprzeo- +3 
ryfzą, y ná tym Vrżędźie życie (koň. 
czyłaz Lecz gdy, Nowicyufzki pod (wos 
ią dyrekcyą miała, ofobliwfzą ktorą 
iaśniała roftropnośćią ćwiczył ich, w 
duchu Zakonnośći, w ochočie do Mo- 
dlitwy, y nieuftánnym umórtwieniu. 
Niewielą przed Śmiercią Mieśsiącami» 
czyniła rekollekcye duchowne, to iet 
w wielkiey ofobnośći+ rofkofzy Nie- 
bieíkie rozwažaigc: Ktore zakończy= 
wfzy, ufiylzała o pewnym obwinio+ 
nym, fkazanym ná śmierć, y że 2 nier 
dobrą dyfpozycyą fzedł na nię; ktorą 
wiadomością wielce była ftrápiona, á 
žbáwieniá iego pragnąc, gorące Madli- 
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ewys y:wiele úmartwienia ofiarowa- 
á, ażeby: otrzymała náwrocenie iego, 
ktore že otrzymalá, pobożnie wierżyć 
fię może, częścią z odmiany tego wie 
nowáycy> częśćią zodpowiedźi ód BO- 
GA daney, gdyż ná Modlitwie ftyfzóa 
ła Pana do siebie mowiącego; Proś mnie, 
A dóma či narody w poffefja twoię. 


"Z wyżey namienionych dowożow moe 


że fię doyść, iak doíkonáte y przykła- 
dne życie Náízá TERESA. w Za 
konie prowádzitá, teraz drogą iey śmierć 
y poprzedzaiącą chorobę opifzemy. ` 


1374 / Już od kilku dni ná febrę chorowá- 


ła, ktorą iednak bez wfzelkiego zmár# 
fzczenia fię znofząc: na wizyftkich 
{polnych aktach bywała, iowfzem nada 
Zwyczayne miłośći, y pokory uczyne 
ki czyniła. Roku Paňíkiego 1655. 
dnia trzydżieftego Maia, w Niedžicle 
między Oktawą BOZEGO CIAŁA, 
gdy gorę wżięła gorączka. musiała Ípce 
czynek ná łożku uczynić. Do tey go- 
rączki przyłączyła fię wielka boleść 
głowy, z innemi áffekcyámi z ktore iea 
dnák za lekkie poczytywała, y Ipyta. 
má jakby fig miała? odpowiadać zwykła, 
Dobrzes fig mám, gdyby tylko wielka us 
fepiła goraczka: ` W tym pároxy zmie» 
aż do trzynaftego dnia Czerwca zofta« 
wała, w ktory dzień Sioftra MARYA 
od Pana JEZVSA na śmierć fię gotoa 
wała. Gdy wfzyftkie inne Zakonnice 
affyftowały umieraiącey » Náfzá. Matka 
TERESA jedne miała towáržyfzke z. 
a rozumiejąc że fama tylko ieft, glo- 
$no fię za umieraiącą modliła, y Pamá 
BOGA prośiła, ażeby ičy. pokazał, kie 
dy fię ona znim złączy, mowiąc: że 
tego praguęła nie dla prožneý čieka- 
wości, iako Jemu lepiey wiadoma: by- 
ło, ale dla wiekízey chwały iego . y 
pociechy Zakonnice: Porym śledząc na 


o łożku, fiowy wytażiła, że Nayświę- 


tíza MARYA Panna. Chwalebny Swię- 
ty JOZEF, y Swięta Matka Nafza 


TERESA, nawiedžíli ią. A gdy a- 
kry pakory y dźiękczynienia za tek 


wielką łafkę fobie wyświadczoną czy” 
nila, rżekła: 7epaz idz, nżely a(yflowaa 
li umieratacey Siofirze. To wymowi- 
wizy. nieuftaiąc modliła fie przez całą 
tec» y aż do południa naftępulącego: 


dnia ręce maige złożone, albo w nich 


Krucyfix trzymaigc, pragnęła fama zo. 
ftawač, a przychodzącym mowiiła s 
1džčie do Siofry umieraiacej, y tak dobra“ 
(połecznościa čieľzcie fie S 


Pułgodżiną prawie, nim tá Sioftra 854 


umierająca fkonała, Zakonnica pewna 
przyfzła do niey, chcąc widźżieć ieżee 
li czego nicpotrzebowála, ktorey po 
niejakim ochłodzeniu fie wodą, rżekła; 
ldź de Nafzey Siofiry umierajacey, bo 
miecbcę już więcey ochłody, poki miefkona: 
Odpowiedźiała ta: Rozumiem» iż nics 
upwże chyba pod wieczor, a wiedząc e 
pragnieniu ktoras IPafztć cierpifż , długi 
iy czas przewlokź fie, minzabyś Wafzeć 
ochłodę inka wážigla, ktorey odpowiedžia« 
ła, ldź Wafzcć bejpiecznie, gdyá wkrotce 
umrżes, a proś Wafgté Oycaa Nafego 
Prowinczała, (ktory był przy umiera- 
iącey) ażeby zaraz jak ta» Zakonyieaa 
umrie, chciał przyiść do mnie, albowiem 
mam fie z mim rozmowiť. Gdy Zákon- 
nica do niey przyfzedfzy „ © śmierci 
tey powiadafa, nim w dzwony zadzwo- 
niono, powiedziała, że iuż wie o iey 
śmierci, y prosiła žeby iey Welum 
dano „, y Cele umiećiono, żeby mogł 
do niey wniść Wielebny. Očiec Pro- 
wincyát: Ktoremu gdy wfzedł, całą 
fwoiey rewelacyi czyli widzenia Hifto- 
ry» o pomienioney Sioftrze umarłey, 
tym flow porżądkiem opowiedźiała, 
Godźińa przed Smurčia Siofiry M4- 
RYI Cífowa Wielcbney Matki T ER E- 
SY) Pam Nafz, całe przejścia iey powo. 
dzenie, pozwolić mi. widzieć. Dowiedžia. 
fam fig, tako fie cała na ręces Niebie- 
fkiego Oblubieńca. [wego oddała», y ics 
on io Bá (woimt» konfermowáť łonies, J 


Nagświętfzemi rękami poż ž twarży ity 


ocieraź,.do famigo konania dając ity pomoc. 
Co fama widzac, zadumianą mowilam.s, 
CA podobnajž to ief moy Panie», żeby 
tak Wyfokí Maieftat , tak fie wielce uni- 
zał, żebyś fwemi Nazšmiet[memi rękami, 
pot m twarży iednego nikczemnego fiwa* 
rżeniaw.odieraż> Odpowiedżiął mi: Nies. 
wiefg, że Ja. iefiem niefkończona debro- 
dia? Y przydał, Tak umieraio. prawdźi- 
twe Karmelitanki Boje. Midžiaťam tak- 
że ińfność w cgrowinosci nie wielka, alès. 
w świetle jaśnieyfza nad fonce, nad toz- 
kiem umieraiacej, ktora Światłość y ona 
widźiałas. Po [konaniu ie, widžiafanzs 
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dwa Krzyjztały, teden.s na przeciw dru- 
giego , ktore fig razem» mie mogły zła” 
"—qzyć, j zrozumiałam że był Pans, y dm 
faza Šiofry MARTI: Prośiłama isk fie 
maig prędko złaczyć , A odpowiedśiano 
mi, iż za godźinę: Potym fie pytałama; 
Gdźiefz teraz ta dufza zofłae ! Odpo- 
wiedźtano; wi Czyfzczu, Prošifam o wias 
domość iaka mgke cierpi: Odpowiedźiał 
mi Pans; Pragnienie zlaczenias [g ze 
mia. W tenczas prosiłam» o- fkrocenie 
tey kary, ażeby te dwa Krzyfztały pre- 
dzez fię złaczyły: Odpowiedział mi Pans 
bydź to mie može, bo tak moy Očiec Przede 
wieczny nasnaczyť, a tak Siofira M A. 
RTA ocbotnie te przątęła: Wyrozumia- 
am, Že tey befhiecznośći w ktorej #már- 
fa, [kutkiem.s bylo mieporownane tey. po- 
fłufzeńftwo , przez całe życie.  Uezyniť 
mnie Pas uczęfiniczke tey počiecby, kto- 
ra Siollra MARTA, przy Smierci fwo- 
iey odebrałas, y obiecał mi iż tyle razy 
moge — bydž iey aczęfiniczka, ilebym 
chciała, lubo zaś mnie tu. zofia: 
wif, oznaymił mi, że to mie gted czy 
nif, żebym wiewiała bydz w Jego rejpek- 
cie, ba był dla mnie wielki, ale ze tak 
przynależało, Ofsrowaławia fig chetnie, 
śednakże zgadzalm: fig z wola mgo BO- 
SKĄ, zoflač w tym zyciu śmiertelny», 
o tę tájke Marellatu iego BOSKI B- 
GO prošťam żebym go więcey mie obra- 
żała, ktora łafkę obiecał mi, á na znak 
že to wfzyfiko coma widźtała było pra 
wde, mowa przjobiecať mi łafkę, to ief 
żebym w ofiatku zyčia mego, ant na tg. 
den moment m miłośći Jego nie uflawała, 


g że ten Klafztor, pożytek drogiey smiers 


di Śiofiry M ARTI od Pana 7EZÓSA 
miat odebrać, y chciał ażeby to wfzyfiko 
ogłofzono było, tak flowy iako też Kraník 
Nafzych opifamiem, ażeby fie pokazało, 
iak icf rżecz dobra bydá pofła(znym. 

Z tych łafk odebranych, tak była 
wBOGU zatopiona, że wyżey opi- 


faney relacyi nie uwśżiła, iako famas 


o tym świadczyła potym z ale náftepu- 
jącego dnia, powtornie zaprośiwfzy do 


śiebie Matki Przeoryfzey, znowu po- 


wtorżyła, ażeby to Przełozonym do- 
nioffa, przydając, że to nie z woli wła- 
fney, ale z rozkazu BOSKIEGO mo- 
wiła, ktory tak lichey Kreatury do 
tego zażywał. O tym czyniąc relacyą, 


ZYrwoT 


z wielkiey gorącośći ducha, gorącew” 
czyniła akty miłośći BOSKIEY, 4 


uwažaige tę nieograniczoną dobroć, do“ 


poufałośći z nim» innych zachęcała s. 
Przez trzynaśćie dni, przez ktore ży= 
ła, raczey w Niebie zdała fie miefzkać 
niż na Žiemi. Záczym (pyťana.: Czy 
śrwa w niey przpobiecana s fajka, zaw/ze 
BOGA kochać: Odpowiedziała, Trwa, 
śle ułomość ludzka znieść može, Po- 
wiadała też, iz te łalki dla tego po- 
kazanc iey były, że wielce trudna by- 
ła do wierżenia rżeczoma nadprzy ro- 
dzonym tobie powierżonyme. W tey 
chorobie, wiele taík y poćiech od Pā- 
na BOGA miewała: bo gdy w-nocy: 
wiele cierpiała, nadedniem pociechy od 


, BOGA odlierała, y z Nayświęt(zy ch: 


rąk iego ochłodę brała, w fwoiey cię- 
zkiey gorączce. A że wielce fę w 
rozmyślaniu Męki GHRYST VSO. 
WE Y kochała, y z tych ochłod fobie 
czynionych fkrupuły cierpiała, kazał 
iey Pan. przyimować z podžiekowá- 


niem te ochłody. Námawiafá Zakon- 


nice, ażeby chętnie dla tak wiernego 
Pana cierpiały, yże prawdžiwy. duch, 
Zákonu Nalzegó, była prawdžiwa mi: 
łość BOSKĄ. ( = ; 

s W oftatnie trzynaśćie dni, na u4 
ftawiczney trwała Modlitwie, w ro- 


zmyslaniu dobroci BOSKIEY, w cas 


le zatopiona, y nic niemogľa innego 
mowić, tylko o BOGV, zktorym przez 
miłość złączona była. W takie opły- 
wała počiechy. od BOGA pochodzą- 
ce; że w Zichwyceniu zoftaw(zy. py: 
tata fię, Czy żywa, czy umarta iefiem ? 
W czynieniu aktow miłośći BOSKIEY> 
wielce ochotna była, „y. Vkrzyžowanes 
go Pana JEZVSA częfto z wielką po+ 
bożnośćią całowała, Niebieíkie czer- 
pając ro(kofzy z boku Jego. Trzema. 
dniami przed śmiercią, nawiedźiła ią 
Matka Przeory(za, zapralzaiąc iey przez 
żart do Choru, na Vroczyftość Święte. 
go JANA CHRZGICIELA: ktorey 
odpowiedžiaľá, Poydę Matko, chočia[z o 
Kijn. 
nawiedžila, (ama Matka 
chorą mowiącą po cichu 
Dafza» powinnaby wyniść, 
be nigdy mie będe mowić, 
przefiępuiac pefłu(zeńfiwo : 


Przeoryfza_ + 
fiyfzałak Ta» 
ale miemożć, 
Żeby wy/ztas 
-€0-2 tey Tae 


cyi 
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cyi mowila, że jey przy Zgromadze- 
niu Ociec Przeor przykazał ażeby nie 
umierała; ale potym pozwolił. Tyma 


pozwoleniem uciefzona, poczęła wefo- 


ło mowić Plalm, Pieľzyfem fig tym ce. 
mi powiedźiano, do domu Pańlktego poje 
džiemy  daiąc znać żeby fię nie z che- 
cią powrociła: Te zradośćią akty mi: 
łosći częfto czyniła: Kocham, bo. kocham 


pragnę rozłaczyć fie, a bydL zCHRT- 


STPSEM, albo bydž z Toba Panie. 

W Piątek po obiedžie, Nayswigtízy 
Wiatyk y SAKRAMENT oftarnie. 
go pomazania z wielkim Nabożeńftwem 
przyizła, y z pokorą przytamnych pro~ 


| šila o odpufzczenie defektow (woich, 


Naftępuiącey Soboty znowu zrana Kome: 
munikowała, y mowiła „ Naásšmiet [27.s 
Pannas MARTA, tę wi talkę uprośtlas,, 
azthym w Sobote umarła, prolząc ażeby 
iak przyidžie czas Nielzporow, powie« 
dżieli iey. Potym fwoie akty cnot 
kończyła. piękne rżeczy mowiąc © BO- 
GV: y dobroci iego. twierdząc Oraz s» 


33% 


že ta nie fama z.šiebie: mowiła,. ale 
od Pana BOG A :famego wzbudzona, 
Dwiemagodžinami przed śmiercią prosiła — 
o pozwolenie mowienia, y. mowiła Oy- 
cu Przeorowi, ażeby. wierżył co mu 
powie Matka Frzeoryfza, 0. Sioftrze 
MARYI, bo wola BOSK A była a- 
żeby to iawno było každemu, Około 
południa mowił do niey Ociec Przeor. 
Matko Padgrzeeryfzo, iefiże iuž godźina» 
Niefzporow owych, Stigty, Swięty, Swig« 
ty, do Raju Matko Podprzeory/za, wefo- 
ła do Raju: W tenczas čichušieňko, ia- 
ko fię z rufrenia warg pokazywało, 
fwoie akty cnot czyniła» a na oftatek 
fiyfzano ią mowiącą:+ Pragnę rozfłać 
fe a bydá z CHRTSTPSEM, y w 
wielkim učiízeniu, y ufpokoieniu fic, 
ducha BOGV oddała. - W Sobotę, dnia 
dwudżieftego fzoftego. Czerwca, „Roku 
Pańfkiego 165g, Wieku (wego lześćdźie« 
šiatego pierwízego, A Zakonney Fro- 
feflyi Trzydzieftego. trzeciego, ' 


TA BAROV ŇA FPOVANÝÝ TRA 


Wielebny Mithi MARYI MAGDALENY, 
od Naywiçtfzego SAKRAMENTU. 


VZO, O [clebna Matka MARYA 
MOB MAGDALENA od Nåy- 
[z świętłzego SAKRAMENTU 
WAY zwana na świecie, MA- 

GDG DALENA Sangvinetti. 


dwudžieítego czwartego Márcá, w Wi- 
gili} Zwiaftowania Nayświztizey M A- 
RYL Panny. Roku Pańfkiego 1694. 


Przyfzedfzy iuż do, lat dźiećinnych > 


kochaną Matkę utraciła, y w tenczas. 
inftynttem BOSKIM wewnętrznie 
wzbudzena, przed Obrazem Nayświę- 
tízey Panny, zá Gorkę pofinfzną, odda- 
dá fię iey, profząc ażeby fię jey Matką 
pokazała. Ze była wyfiuchaną, fawnie 
fię pokazało z wielorakicy protekcyi, 
teyże Nayświętfzey MARYI Panny. 
Zoftawała w Oycowfkim domu, áž do 


6 Q gggag 


Vrodżiła fię w Cenuy, dnia. 


fzefnaftego roku wieku twego, w ta" 
Kiey. profłodie y niewinności, Že ma- 
wet rozumnie mowiąc >, niewieażiała 
nic złego, y to za naywiękfzy przy wi- 
ley fobie pozwołony uznawała, dla kto. 
rego wfzelkiego złego uniknęła. lubo. 
Matki, iako „flrážy fakiey nmiemiała_. 
Potym za infiancyą Ciotki, z pozwole». 
nia Oycowíkiego, do iey- fię, domu 
przemieffa: ktora. že była wielce pobo. 
żna, wiele za jey przykładem poftapi- 
ła w ćwiczeniu fie w Chrześciańfkiey 
pabožnošsči, y nábyčiu cnor. Z Giot- 
ką do Nafzego Kościoła, Swiętey AN- 
NY chodżiła, y Oycow Nafzych zaw 
Spowiednikow miała, ktorych przykła- 
dami, y nauką, wielkie. zabrała pra- 
gnienie, do Stanu Zákonnege, y w. bo» 
gomyślnośći ćwiczyć fię poczęła, na 
kte- 
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ktory» gdy dnia pewnego. Vkrzyżo- 
wanego Pana JEZUSA, fako inftru- 
mentroamyślania (wego, w rękach trzys 
mała, y niezwyczayną myśli rekollekcyą 
niby w Zachwycenie wżźięta , iafnyms 
fpofobem widłiała, jak wiele CHR Y- 
STUS Pan, dla niey uczynił, y čier- 
piat: Tak wiele uznając dobrodżieyftw 
ypo uczynionych dźiękach, ochotnie fię 
Panu BOGU ofiarowała , iść za gło. 
fem iego na Karmel, do ktorego ią po- 


woływał y zofławić Oyczyzn:, Ro- 


dźicow, y wfzyftko, ażeby iemu flužyé 
mogła. 

Nie mogli iey przyłąć w Klafzto- 
rie Genueńfkim, bo liczba opiiana Za- 
konnic zupełna była: Wten czas z Ge. 
nuy wyfyłano Zakonnice, na Nową 
Fu ndacyą do Kremony; ale Rodžices 
6d 'achać iey niepozwalali, niechcąc fię 
©gołoćić z iey obecności. Zwyciężyła 
lednak wytrzymanie trudnośći, y tak 
w Wigilią Zwiaftowania Nayświętfzey 
PANNY  fkończywfzy džiewietnáfty 
rok Wieku (wego, z trzema Fundátor- 
kami Nowego Klafztoru; z Giotką (wo 
ią, ktora zoftawfzy Zakonnicą, nazwa- 
na była TERESĄ od Pana JEZVs 


SA, y z dwiema innemi Swieckiemi, . 


ktore także zoftały Zakonnicami, zGe- 
nuy wyjachała: ale lubo był Duch o- 
chotmy, Ciafo jednak fłabe. Więc w fa- 
mym odjeźdźie „wielki czuła Imutek, 
częśći niż(zey, widząc iakie utrapienie 
z tąd mieli, tak Očiec, iako też y 
Bracia kochani. Niedługo iednak ta. 
tęfknica trwała, to jak prędko już nie- 
widać było Miáftá , nie wypowiedžiá. 
ną pociechą wnętrzną napełniona zoz 
ftała, á (mutek ná ftrone odfzedł. Do 
Kremony przyiechawízy, gdzie już Klá: 
fztor był gotowy, odebrała Habit z rąk Bi- 
fkupá, z trzema innemi, y nazwaną 
byłą MARYA MAGDALENA; 
ód Nóyświętlzego SAKRAMEN- 
TU 


Záczeľá fwoy Nowicyat, z wielką 
gorącośćią Ducha, y rożnie probowa- 
„a, wierńą záwíze znależiona była, 
Wfzyłtkich cnot Zakonnych, jako to, u- 
martwienia , milczenia, cierpliwości » 
y innych z pilnośćią nabywała: Lecz 
widząc że w bogomyślnośći niepofte- 
powała , będąc učisnioná, z tey rócyi» 


ZrwoT 


żaliła fig przed Panem, ktory widomą 
łafką chciał ią počielzyé, gdyż poká- 
zał fię iey, ale tak fzybkim przeyściem» 
že nic nie mogła więcey widzieć, 0- 
procz wlolow głowy , ktore były bár- 
dzo piękne. y wielce delikátne » y ztąd 
upewnioną wnętrznie zoftałą, że to był 
Pan JEZUS CHYRS TUS, jaki był 
będąc džičiečiem w dwunáftu leciech. 
Gdy to widzenie powiedziała fwojemu 
Spowiednikowi, odpowiedżiał iey; Ze 


Pán tym widzentem cznaymił itys iż te ` 


áppárecno dawał iey znać, że będzie iep 
Magifirem w Modlitwie; Co fig tak fta-' 


ło, gdyż z przypadku naftępującego; cu. 
downie ją tego nauczył. Był w Klafztorze 
kotek ieden, ktory był w giowę raniony; y 
ciek? ropą, z obrzydzeniem pátrzacychž 
Gdy Nófzaą MARYA MAGDALENA » 


pewnego czafu wymowiła fię z tym o=- 


brzydzeniem , dla ćwiczenia fię w u- 
mártwieniu» kazano iey o kotku mieć 
ftaranie + y leczyć go; wiernie užľuchá- 
ła, á kotek fam z wdžiecznosči ku fwo- 
iey Dobrodžieýce łaśjł fię koło niey» 
y uftawicznie ná nie patrzył» y przy 
niey zoftławał, tam (woie pokładaiąc u- 
leczenie. Tym przykładem nauczyła. 
fię, podczas Modlitwy pokazać fię przed 
BOGIEM; z pokornym y pobożnym 
affektem , (pokoynym umyfiem fpodżie- 
wając fię dła fiebie od niego pomocy, 
ktorym fpofobem modlenia fig, wieiki 
dar Bogomyślnośći odebrała; y przez 


żart zwykła była mawiać; moicy Mo-136 


śligwy mauczyćielem, był Kotek. 

Gdy nóaftępował czas uczynienia 
Profeflyi, jaśnie jey pokazał Pán, że 
czyfłość ieft potrzebna tey dufzy, kto- 
rá chce fię tać Oblubienicą Jego, y trze- 
a aby wprzod pracami wyprobowáná 
by ZĘ 
BOGIEM fpofobiła.. Tym uftratzona, 
imię Obłubienicy CHRYSTVSOWEY 
wielce (obie wśzyła, fadzac fię tego Is 
mienia bydž niegodną y do niego nie 
podobną. Ale Pan ktory ią fobie obrał 
zá naymilfzą y naukochańlzą Oblubieni- 
ce, y cnot (woich prawdziwą naślądoe 
wniczkę, ták do niey wnętrznie mowił 
Ty mie będźief, ktora bedžieť czynić, áa 
le lá m Tobie. Ktoremi fiowy utwier- 
dzoná, Profeflyą uczynić poftánowilá » 
co Z taką gorącośćią ducha, yz taką 

uwa. 


y ták fig do zjednoczeniá Z 
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uwagą uczyniła, że gdy ią do oddániá 
Slubow Zákonnych prowádzáno, rozu- 
miała že ią ná Smieré prowadzą; y w 
famym akcie ślubowónia, ták (woie wo- 
la do Smierći przyłożyła, że tobie tę 
łafkę otrzymać zafużyła ; gdyż na po- 
tym czułą fiz fama, niby z wielkiego 
jakiego ciężaru uwelnioną, y že nie žy- 
34 fobie, ale BOGU, iak wfzytká jego. 
Przeto pokazał iey też Pan ,cozá władzą 
wżiął nád iey Dufzą; prawem pomie« 
nionego Nabożeńftwa, fam iey Mági- 
(trem będąc, y jako rzecz (woię, przez 
-ofobliwizą łafkę, w dofkonałości do: 
kończaiąc. 

Począł ią tedy Pan przez lát cztery 
lbo pięć wnętrznemi doświadczać ući- 
fkami, ordýnáryinemi, y wolnieylze- 
mi; po ktorych fkończonych, przefzłą 
wefołość» y w czynieniu Zákonných pc- 
winnošči, gorącość 'ducha priywročit 
ieys qe że ją bárdžiey oczyćić; y do 
ziednoczeniá z (oba chćiał przy fpofobić, 
poftanowił ią čigžízemi učiíkámi dufzę 
trapiącemi probować, y żeby nie ufta- 
wała, napomniał ią przez Spowiedniká 
extráordy náryineg0, y Serca dodał. Ten 
był OciecSpinula Teatyn, Mátki Prze- 
oryfzey Krewny , ktory przychodzącey 
pytał fię Nafzey MARYI MAGDALE- 
NY, sák fię IPafmość zowieśż, 4 gdy od. 
powiedżiała, że fię zowie MARYA MA- 
GDALENA od Naysw ictízego SAKRA” 
MENTV; rzekł; Síucbáy Corko, bo do- 
bra mam nowinę, ktora Či opowiem, gos 
tny [ie Wafkmość, ná przjiečie z rek BO- 
„SKICH pracy wielkiey ž śle wiedz otym» 
że  iešeli. wiernie tę przeę zniešiefí > 
pewne  /woie powołamie y wybranie 
uczyni w liczbie przeznaczonych bę. 
dac #initrdzone. W krotce potym fam 
Pan, wyrażnie pofiał do niey Wielebną 
Matkę MARYĄ ANTONIĄ od Swięte— 
go ALBRYGHTA, żeby ją wtym, jako 
od. BOGA pofľaná, przeftrzegtá, ktorá 
že zá pierwfzym razem nie pofztá, fú- 
rówo zgromioná , powtornie isć mu- 
Siała. : = 
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pizedzona, gotowálá fie ná przyfzłą nás 
wałność, zaczym oftrožniey poftepuiac, 
w uftawiczney . Obecności. BOSKIE Y 
chodżiłą, y pilniey powinności fwoiey 
dofyć czyniła, á uciekając fię do Moe 


Raggggž 


dlitwy > © pcmec Parń BOGA prosiła , 
gotową będąc na wolą jego: Przenaye 
swietíza, we wfzyftkim. Až oto čieízkie- 
mi y wielą ućifkami, fkrupułami; y ro- 
žnemi pokuľami wielce naprzykrzonemi, 
była ściśniona + ktoremi ták fię dreczy« 


"ła y trapiła, že wpośrod tych učiíkow , 


żadney pomocy inney znaleść nie mo- 
głaz bo reká BOSKA dotchwęfa ia. Lá- 
czym niewiedząc co czynić, gdźie fię 
obročič, wfzyfto to ćierpliwie znośiłą; 
yz pokory, iako karę za (woie grzechy 
odbierała, jaśnie mizeryą fwoię úznás 
jąc. To wnętrzne dufzy oczyfzczenie, 
zlewało fię ná ciało, bo ani jadać nie 
mogła, wízyftká na twarzy y na oczach 
pożuikła, y niemogła mowić 2 infzemi, 
tylko fig w Celi martwiąc folge- miała, 
y nayoftrzeyfzego umartwienia nieczu« 


jąc. Przez rok y więcey, wtym o: 
czyfzczeniu — zoftáwátá, z ktorego 
nim  uwolnioną  byłá , fporządze- 


"niem BOSKIM, fprawcę tego widżiała » 
to ieft ftrafzney poftáči Szatana, iednak 
widzeniem iego nie była przeftrálzoná, 
ale z wzgardą, fwoię twarz adwrociła 
od niego. 


Z tegó wnętrznego y gwałtownego 865 


oczyfzczenia, wiele dobrego, dla fiebie 
y dla innych zebrała; to: iet dar wy- 
fokiego rozmyślania, wielkie oświecenie 
duchowne w rządzeniu, siebicy innych» 
panowanie mocne nad fwoiemi namię- 
tnośćiami+ prawdę y fzczerosć w pofte. 
powaniu z innemí, á do tego gorące» 
pragnienie kochania Pana BOGA , wolą 
fwoię z wolą BOSKĄ ftofując, y we 
wfzyftkim podobać mu fię pragnąc, od- 
daliwfzy od: fiebie Inaymnicyíze niedo- 
fkonałośći Przeto widżiała ią pewna 
Zakonnica. pod czas Modlitwy wns- 
trzney , maleńkiego Pana JEZVSA na 
rękach piaftującą. ktory fię z tą kochá- 
ną Oblubienicą pieśćił. oná zaś miłości 
afiektem , tak wielkicy łafce korrefpon= 
dowálá: Gdy o Fundacyi Klafżtoru Bo- 
nonfkiego [eráktowáno, między Fundá-. 
torkami obrano ią dla wiekkich dofko- 
nałośći, y roftropnośći talentow : śle» 
z wielu racyi, ktore zá bardzo ffufzne 
miała, długo fię z tego Vrzędu wymá- 
wiała+ śni przywiedzonemi od innych 
racyami, mogła bydź do przyięćia przys 
wiedžioná, poki przyfiępuiąc do Náy- 
5Wies 
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. świętfzego SAKRAMENTY , y ten In- 
teres Panu BOGV polecają, tych flow 
Páňíkich wewnątrz nie uffyfzalá. 4 
też to fa poflanowienia? ktoremi ją Pán. 
ftrofował. że nie była zaraz pofiufzną, 
y że niby unikała prac. Nowey Fun- 

„ dácyi, zaczym będąc: wten czas zwy” 
ćiężona > zupełnie fig na wolą Przełos 

-zonych oddała. 

Więc Roku Páňíkiego, 161 9. po- 
fiana była do Bońonii, z innemi Fune 
dátorkámi , na Nową Fuňdácyg. gdżie 
„wiele prac, wiele niewygod, y wiele 
uprzykrzonego powodzenia,  nieporo- 
wnaną cierpiiwośćią zniofia, olobliwie 
z początku, dla nie wielu Zakonnice; y 
choruiących towárzýfízek ; albowiem 


fama iprawie muśiała wfzyftkie Zákonne | 


powinnośći odprawiać, przez czas nie- 
mały , lubo y fľabá była, y kochaia o- 
fobność. Ná pomnoženie záflug, y do- 
świadczenie cierpliwości, ftrofował ią 
Očiec Prowincyał, że będąc na te Fun- 
dicyą wybrana, zaraz nie zezwoliła» 
przećiwko .Pofiufzeńftwu czyniąc -y 
fkarał ią kilkodniówym poftem, na chle- 
bie y na wodźie; co Wielebná Mótka chę" 


- tnie przyięła, a na Modlitwie initynktem 


BOSKIM náucšoná była, iak fię BOGY 
podoba pręd'ie Pofiufzeńftwo, y iak do- 
bra feft rzecz, tu fię ufprawiedliwić, Z: 
winy (woie, Po przepędzonych wtym» 
Klafztorze fześćiu latach» chciał Pán 
Cblubienicę (woię lepiey oczyśćić, žes 
by ią do ziednoczenia fię zloba (pofob iey= 
iz} uczynił: ale pierwey ia Niebiefkie- 
mi rolkofzami; y danemi łafkami do 
naftępuiącey utarczki umocnił, ktoremi 
ná ten czas ciefząc fie , oprocz. pofpoli* 
tych Modlitwy godźżin, więkizą część 
nocy prówadziła bezfenną, na rozmy- 
$laniu łafk od BOGA pochodzących» co 
w niey wielką radość (prawowało. 

W tym pierwízym czáśie fzczęścia, 


- ó7pewna Zakonnica do łafk extráordyná- 


ryinych iefzcze nieprzyfpolobioná, zrá 
na na fpolney Modlitwie, widžiáta.. 
Krzyż niezwyczaynego ciężaru nád. tą 


GHRYSTUSOWAĄ Oblubienica: sy , 


te widzenie, powiedžiálá iey. Po nie- 
wielu dniach, dufza iey do takiego 
przylzła ucilki. że (ama czefto ma- 
wlała: Com cierpiała» w kremonie, pra- 
wie wie to tefł w porownaniu z tym, co 


ZyYrwo c 


tu Cierpię w Bohong, prace tamte były, 
niby pod fkora, tu przensknęty aż do due 
fx)» niedługo tam te trwały, te zań 
przez dześięć las. Były rożne dole- 
gliwośći tym podobne, ale ktore i4 
bardżiey trapiły, były pokufy > prze- 
čiwko Wierże, Nádžiei, y Miłości: ale 
bowiem Szatan Kfztałrne, y zbyt do- 
wcipne, przečiwko prawdżie. Wiary, 
wzniecał wątpliwości, y do rolpaczy 
pobudzał, dla grzechów; ktore fie iey 
mi ten czas čietzkie bydž zdały, y wiele 
iey na myśl podawał, przečiwko Nayuko- 
chańfzemu Oblubieńcowi Niebiefkiemu, 


ktore pokuly niezmiernie Wielebną Ma- . 


tke trapiły , y ledwie ta poliať možes 
ten, ktory tego. niecierpiał, Ciało ra- 
wet, temi dolegliwościami" drzezonev 
było y niby -zgon śmierci čierpiato: 
y gdyby była za przybyciem iednego 
Przełożonego Wyżlzego, z BOSKIEY 
dyfpotycyi, ulżenia  iakiegekolwiek 
niemiała, z čieízkošči utrapienia mu- 
śiałaby była umierać; Wyrozumiewała 
iednak podczas, że fig podobała BO» 
GV w tym ftanie, y że od niego u- 
twierdzenie miewała. W tey długiey 
utarczce, zrozumiała śmiertelność na. 
fię, w częśći niżfzey, á nieśmiertelność 
w częśći wyżfzey, z nauki famego-do' 
Świadczenia, pierwfze bowiem im wię- 
cey ieft dryczone „stym więkfze umar- 
twienie ponośi; drugie 245 przeciwnie, 
im w więkfzymu» udręczeniu zoftaie> 
tym żyżwieyfzev. Słowem mowiąc, 
cierpiała ná tenczas” iey dufza, niby 
męki czyfzczowe, á čiato- z (amey tyl. 
ko (kory, y to oczerniałey , -y z kości 
złożone było, dla utraconego appetytu 
do pokarmu, y fiabośći wielkicy tak że 
ledwie chodżić mogła, 4-przedie wës 
wfzyftkich oftrośćiach Zakonnych,  zga- 
dzała fie- z Zgromadzeniem. ; 
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(tanie, przez dżieśięć lat utrzymywał 
ią Pan, poki iey zupełnie woli fwo: 
jey. niepodbił, y do złączenia fie z BO: 
GIEM nie przyfpofobił, ażeby inogłan 


mowić z Apoftołem; Zyję ja, juš mies: | 


ja, ale ine we mrico C ARTSTUS. 
Więc po Zakończonych dźieśięćiu la- 
tach tego oczyizczenia, napomniał ię 
Pan, ażeby o uwolnienie oł tegó pro- 
šila: y zaraz pożądaną ła ką otez pma- 
ła, 


| 
| 
| 
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aż gdyż iawnie uczula że wnetrzná na- 


wałność uftała; á ufpokoienie dufzy 
przy wročito fię, chcąc zaś z Choru po 
Świętey Kommunii, y dżiękczynieniu 
odeyść: gdy Nayšwietízemu SA KRA- 
MENTOWI w Ołtarżu będącemu, 
godne pofzanowanie czyniła, BOSKIE= 
GO Świata promień obaczyła, przy 
ktorym. iawnie widźiała, że dufzę iey 
kocha BOG, y ona: BOGA, 4 oraz pos: 
znała wyfokie prawdy o BOSKICH 


“o dofkonatoščiach , y przymiorach ; We 


fokie także poznanie miała, o złości 
grzechu, © mękach piekielnych ; y-o 
znikomych rżeczach tego Swiata, y £e 
fam-tylko-Pan. BOG godžien kocha 
niez poznała. włafną fłabość, y coby fię 
% nią: było: ftało, gdyby był BOG (we- 
icy protekcyi. nie dadať.  Zoftała tedy 
z głęboką. pokorą, y wielką maci» fare 
dząc-wfzyftkim» co nie zgadzało fg z 
wolą: BOSKĄ, 4. nadto: ftateczną y 
nieporufzoną+była w tey prožbie“ Mo- 
dlitwy Pańlkiey , Niech będźies Wola» 
Twoja. jako w Niebie, tak y ma źietwi. 

W Zákonney Obferwancyi wielce» 
była dofkónała; w. mowieniu Kapłań- 
fkich Fáčieržy ; | Anielíka zachowuiąc 
attencyą.. Zawlze wfzyftkie (woie u- 
czyňki s= czyli proftą Zakonnicą będąc» 
cżyłi Przełożoną, na+więklzą Ghwałę 
Pana BOGA ordynowata, wízyftkie. 
cnoty osiegta gw dofkonałym ftopniu > 
iako to miłość , roftropnosť „ Gierpli-- 
Wošť, yłagodność; £ będąc Przełażo- 
ną © naymnieyfze nawet przeftępftwa 
ebferwancyi, z wielką żarliwośćją ue 
pominała, Pierwfzy ráz ktorego obrá- 
fa była Przeory(zę , uciekła fię do 
Nóżyświętfzego SAKRA MENTV, ca 
žeby y śiebie, y Vrżąd fwoy Pánu poz 
lećiła: Y tę odebrała>od Pana. odpôd 
wiedź; Badi ty niby kanafem, a nigdy 
vie bedžie či zbywać na przybycie talki 
moiey. Zawfze Wymawiafa fię z. Pržeto— 
żeńfkiego Vrżędu, y tylko przymufzo- 
na przyimowała go, chętniey zaś "pos 
korne czyniła powinności, przedźiwną 
jednak“ dofkonałośćią częfto inne prze- 
Wyžízata, we wizyfikim bzdąc 6d Pá: 


„ma BOGA rżądzoni, żaczym wielki 
„ fkutek miewała, w fwoich przemowách, 


ý przywiedźionych ricyśch. Vezyni: 
wfzy zadofyć potržeboms domowym, 
sj | , 
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według roftropnośći, prżećiwne przy: 
padki ftatecznym: umyfiem» znośjła.. 
Przez lat trzydżieśći y dwa, nie ro- 
zbieraiąc fię typiała, a częftó tylko šie- 
dząc; albo też wfparta na ftole, ażeby 
tak prędzey y łatwiey obudźiwfzy fieš 
Niebiefkiego Oblubieńca fwego, báwi- 
ła fię obecnością. Wiele y długie čier- 
piała choroby, ofobliwie Scyatyki, kto- 
re przedżiwną zawfze čičrpliwôščia 
znośiław. Smak w cale (traciła y tak 
tylko dla utrzymania życia, mało 
potrawy pofpolite , choć niedobrzes 
zgotowane iadała, częfło także á náy- 
bardżiey w wielki poft, famym tylko 
Ghlebem y owocami żyła. © 
Vmyfiu była fľateczňego, y wipa- 
niałega, ofobliwie kiedy potrzeba by- 
ło co czynić. dla Chwały BOSKIEY; 
mało mowiła, albo z innemi konwer- 
fowała, chcąc z famym tylko zabawiać 
fię BOGIEM, inńe także łagodnie do 
tego przywodžifa., radząc naśladowiie- 
Świętych; w kockaniti, w chwaleniu, y 
czczeniu Pana BOGA, ktorży nieíkoňs 
czoney dobroći iego zażywaią. Na. 
Modlitwie wielełafk' BOS KTIC H, Ý 
Kommunikacyi miewała, y o wielu 
Przyfzłych rżeczach, wiedżźiała Z obias 
wienia BOSKIEGO. Gdy dla dłu- 
gich wojen między Panami Chrześći- 
ańfkiemi, Páňftwo Włofkie obawiało fię 
Turczyná, a Wielebna Matka, ten Ín- 
teres połecała Pahu, uffyfzała iż "nie- 
miat przyjść Turczyn. . bo Nayświę- 
tfza MARYA Panna, tego niefzczęścia 
broniła. Podobnym (polobému, kiedy . 
między PAPI EZEM, y Kiążętami: 
Włofkiemi, Woyna fię fzerżyła, ktorá 
generalne zamielzanie wížedžie czyni- 
a, Wićlebna: Matka Interes ten Panu 
BOGV golecaiąc, przewidžiala z obia- 
wienia BOSKIE GO, że wkrotce pos 
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co ich wielce trapifo, Tá pobożnas 
Panna, o (zczęśliwy fukces” prošilá Pá- 
na, ktorey pewny nocy pokazał fię 
roziulzony Szatan, obośiecznym Mie- 
czem Smierčia iey grożąc, ale niemo:« 
gac fię iey y dotknąc zaraz zniknął. 
Ktorym widzeniem nauczyła fię, ŻE» 
w pomienioney (prawie, nic niebedzié, 
tylko jedna boiażń, - Kilką Mieśiącami 
przed śmiercią Siofiry MARYI, od 
Pana JEZVSA, obiawiono iey było» 
že ona pierwížá miała umrżeć y świą- 
tobliwie, y wyfokie mieyfce w Niebie 
dla niey zgotowane, pokazane iey by- 


ło, iako fie w žyčiu iey opifało. Tę . 
także, jako też y Sioftrę MARY A, 


TERESĘ, ol Swiętego JOZEFA, 
widziała w Chorże afyftuiące. podczas” 
Jutrzni, w Vroczyftość Narodzenia Pań- 
fkiego> y Swiętey Matki Nafzey TE. 
RESY, y Páčierže Kapľaňíkie z innes 
mi (piewaiące , nad ktorych pracami 
politowanie miały. 

13, Ráno w džieň Świętych Trzech 
KRÓLOW; według zwyczaiu Zakonu 
Nafzego; Z extraordynaryiną gorąco- 
śćią ducha, odnowiła fwoię Proteffyą. 
Dnia- dżieśiątego Stycznia w Poniedžias 
łek, prżyięła Świętą. Kommunią Z dru: 
giemi Z rana, 4 po obiedzie na ciężtą 
febrę zapadła. Dnia- naftępuiącego gdy 
febra 'nieuftawała, Zakonnice boige fię 
óiey śmierć, pomieízane wielce byty: 
Krorym Wielebna Matka rżekła, Smieré 
3 żydie, fe wrękach BOSKICA, a ja 
też w cale na nie fig nięzdam» y inne 


pełne pokory ftowa mowiła. We śro: 


de prosila o Wielebnego Oyca Prowin- 
cyała, ażeby otrzymała od niego roz- 
grzefzenie, na SAKRAMENTALNEY 
Spowiedźi, ktory profzony zaraz przy- 
był. We Czwartek po odprawioney 
Spowiedźi, Nayšwietíza Kommunią przy 
ięła, y powiedźiała ktorych not áktá- 
mi chciała mieć pomoc przy Zgoniesí 
to ieft ufnośći y miłośći ku Panu BO- 
EV, ktorego zwála Bratem, Vmknął iey 
BOG, czucia w fobie łafki iego, za- 
czym z pokorą „wielką mowiłau; Fef 
rzecz podobne, że wtym niedbalfwies 
3 ożiębłośći umrę, w jakims żyłanno. 
W Piątek pod wieczor,. znowu fię Wy- 
fpowiadaw(zy, Návswietízy. Wiátyk, 
y SAKRA MENT Oltátniego poma- 


ZrwoT 


zania 2 wielkim Nabożeńftwem przyię* 
ła, na Modlitwy odpowiśdaiąc. Przyimu* 
iąc Kommunią Św ię; mowiłaz Zyczę fe- 
bie ten Nayświętfzy $AKRAMENT zta mi- 
dościa przhiać, z ktora CHRISTUS 
Pam przyiał go, poflanawiatac tm S dA- 
KRAMBNI ua» ofatniey wieczerży: 
Potym prosila o odpufzczenię» wížy- 
ftkich fwoich defektow, z pokora mo- 
wiąc: Nie našladujúte tak zlej Zakonnicy. 
Gdy ią częfto nawiedzano, fpyta: 
na iakby fię miała, Odpowiedała sále. 7 
źle, y dobrze dobrze, Zle w prawdżie» 
co da zdrowia doczefnego, ale dobrza, co 
nalezy do życia wiecznego, Spytana w 
Sobotę w nocy. Czy wielka teź tfi Šmier- 
či bolest? Odpowiedziała , Wielka ief, 
ale mnie Pano moy wfpsera, mtiey/za ie- 
dnak def, niżeli utrapienia > wugirznew 
y powierzcbowne, ktorem w życiu moim 
cierpiała, teraz zaś minęły. Z wietkim . 
affcktem mawiała częftokróć do Panawę 
Kocham» dig wtęcey níž mnie, y: siebies 
nie kocham tylko w Tobie; y dla Ciebie»; 
Záwíze z wielką cierpliwością: boleści 
fwoie znośiła, lecz z więkizą w tey = 
oftatniey Ghorobie, ktora była ciężka 
gorączka, y nieznośny bol w boku. 
Mowifa także, Nie myślę o smierci al- 
bo żyćiy, o Piekle albo: Raju; zupełnies 
fie oddajoc na woła BOSKĄ: jak [ie 
Jemu podoba. Z wielką fię miłością 0> 
świadczała ku: Zákonnicom, <2 ktorych - 
naymnieyfzą fię bydź twierdziła. Po- 
tożny-do Braci (woich lift napilała, -o= 
żnaymuiąc z iakin- zdaniem fie na wo: . 
lą BOSKĄ (chodżiła z tego Swiátás> 
dżiękuiąc im za świadczone dobrodžiey« 
ftwa, y z (woim fi; oświądczaiąc ku 
nim áffekrem, że im życzyła dobra duż 
chownego, y Swietg boiażń BOS K Az: 
im zalecała. Oyca Spowiednika obligo»: 
wała, ażeby z nią niektore wierze Z 
Pfalmu tMiferere-częlto powtáržál, m- 
ko to ten, Zmiłuz fe nademna BO ZE 
Obmyi mnie bardźiey, Qdwroć twaré twoa: 
ię od grzechow moich. Serce czyfie fiworż. 
we mnie B O Z B. Nie odrzucay MIES 
od „Oblicza Twego. Przywroć mi radość 
zbawienia mego y innych więcey: | 
| Prośiła pó pułaocy ażeby powtornie j 
przyízli do niey z Nayświętlzym. Sákrá-““" 
mentęg ktory z wielkim Nabożeńftwem 
przyjęła. Będąc profzoná ażeby fię przy: 
© ezyniła 


i 
| 


w 
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Z, M, Marzi Magdaleny, od AC, Sakramentu, 


czyniła do BOGA, zá potrzeby Klá- 
fzroru, y. wízyfikich Zakonnić, odpo: 
wiedźiała, z pokora y áffektem, iż to 
uczyni, W Niedżielę ráno: po Mfzy 
Koonwenckiey, przy śfiyRencyi wížy: 
fikich Zakonnice, czyniono nádnig kommen 
dácya dufzy, 4 ona ná wizyftvie modli- 
twy odpowiadźła: {wote także ákty- cnot 
powtarzaiąc, y wpoftod' tych boleści aż 


"edo zachodu Słońca trwijąc, ObluLien- 


<A (wtego: Niebiefkiego fpołecznośćią .. 
<ieizyła fię. Potym w wielkim tfpokoa. 
detitu y ucielzeniu figy“ będąc wetotey 
ná nwárzy koaftytucyj  iata fię y po 
śnierći: pokazy wała; opinią Świątobli- 
wośći fawna: umarła wstęż Niedžiele, 
dnia: feefnaftego. Stycznia s w ktorą czy 
tdho Ewangelią, 0: wefelu w Kanie Gás 
lileyfkiey'* y oná też ná wieczne wele» 
de Chwały Niebielkiey , ktore miátá z 
Oblubieńcem fwoim odprawić, przefzłó. 
Roku Paňíkiego 16 ró: wieku (Wc go 
fześćdźiesiątego drugiegoz 4 Zákonpev 
Frofeftyi  czterdżieftego: trzećiege. W 
Miesiąc po šmierci tey Matki, umarła. 
Sloftrá MARYA KATARZYNA od Swię- 
tego ONUFREGO, ktorá znią przyje- 
chała była z Bononij , do Kremony na 
JNową Fundacyą + Tái w Vreczyfłość 
Wniebowftapienia. Pańfkiego, urodziła 
fig Roku Pańfkiego, 1593, y poprze- 
dzoná „byłą w: błogofawieńftwóch , bo 
jefzcze; dźiećięćiem będąc, ochetnie do 
Kościoła chodżiła, 4 podczis Mízy Swie 
tey po konfekracyi , máleňkiego FEZV- 
$A bardzo ozdobnego ná Oltárzu widy* 
wała. > To-=Nabożeńftwo w fłuchśniu 
' Mlzy Świętey, y do: Nayświętfrego SA- 
KRAMENTV, -przez całe (woie życie 
zachowywółś, z ktorego nie“ tylko du- 
chowne rofkofzy „ śle też y siły ciała, 
w (woich. fabościach «odhierałź, [e-- 
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fzcze máleňka będąc, á widząc infzých“ 
Kommumią Świętą przyimujących, nie 
radząc fiz nikogo, y z famego inftyne 
ktu BOSKIEGO + y oná także Kommu- 
nią Świętą prayjęła, y w tehczis w go- 
rącym fwoim Nabożeńftwie, © tę łafkę 
Fana BOGA prośiłń, żeby go nigdy nie 
obrażała, ktorą otrzymała według relá- 
cyi Spówiednika, ktory iey Generalney 
Sťowiedži fiuchał przy Śmierć. W dwin 
dżieftym trzećim wieku fwojego reku, 
zwyciężywfzy: wielkie Rodżicoów tru- 
dnośći, w Kremonie dnia piątego Czer- 
wcá, Roku Fańfkiego, 1616. zofała Zá- 
konnicą, y wielce dofkonółą. - -Rokum 
1619. nazniczoną była z inňemi, ná: 
Nową Fuňdácya do Bononij » gdżłie po 
piąćiu letniey pracy, -w długą. Chorobę 
trzydzieftu lat y jednego zapadła; kto- 
rey uprzykrzenia, y bardzo wielkie "ba. 
leśći , z ofobliwizą 'rezygnacyą y cier- 
pliwoščia znośiła, ati żadnego naprzy- 
<krzenia ffužgcym, przez tak długi czas 
nie uczynifa.. Wiele miewała. B Os 
SKICH Kommuńikacyi, w ktorych o- 
debrała wyfokie pôznanie nieograni- 
czoney dobroci iego, y iufzych dofko- : 
hałośći. Była bardzo fkuteczna w po- 
ciefzeniu tych, Ktoržy w utrapieniu 
zoftawali. Wielce kochała y poważa- 
Ťa Zakonnice, jako Oblubienice CHRY- 
STVSOWE. Maiąc uczynioną (obie wia 
domość , o blifkiey śmierci, wielcev 
fię uciefzyła. « Kościelne SAKRAMEN- 
TA z wielką gorącośćią Ducha przy. 
ięła, y porym dnia śiedmnaftego bute- 
go, Roku Pańfkiego 1656. Wieku fwe- 
go Sześćdżieśiątego trzeciego umarła , 
pełna zafiug, w tenezas kiedy Spowie- 
dnik, wzywaiąc pomocy Nayświętlzey 
PANNY, te fowa mowił. Broń nas od 
/konatią stego, y od: Czarta przekiętega. 


okooko kkk a 


Jębwy Matki MARYI MALGOZATÍ od $5. ANIOŁÓJŁ 


w lelebna Marka, MARY A, 
VP. MA ÍGORZA TA, 6d 
m ANIOLOW, wAntwerpii 
VZ, w Niderlanckia Fańftwiev, 
5:2 657 Uroa fie „. Z. pobožnych 
Y uczciwych Rodžicow, dnia dwudžie, 


Rrrrrra 


ftego dźiewiątego Maia, Roku Iaúfkie- 
80 rÓ 9.5. Bčiec iey nazywał fie Fan, 
FilipFalcheniffe, Matka:Za$ Fani Kata rży. 
ná Lihen- Nafza MAŁGORZATA byłą 
trzečia u rodzeniem w porządku, y miał 
trzech Ofob Braći, vaypięrwfzy, *był 
nag. 
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539 
na rożnych Miátá Antwerplkiego V- 
rzędach. Drugi był w Nalzym Kár- 
melitow Bofych Zakonie, pod Imieniem 
PIOTRA od KRZYZA, ktory był ná 
Mifyą -do Hollandyi pofłany. - A trzeci 
umarł, w Młodych latach. Ná Chrzčie 
Świętym MARYĄ MAŁGORZATA bys 
ła nazwana, y poprzedzoną w błogo% 
fiawieńftwach, przedžiwne tálentá > ták 
natury jako y 'łafki miała; była bowiem 
wyfokiego rozumu, y bardzo wielkiey 
piękności, dla czego wfzyftkim była 
przyiemna ; była y BOSKIEMI dárámi 
od dźiecińftwa ubogáconá » ktoremi Nice 
biefki Oblubieniec poswiečit ią fobie. 
Jefzcze maleńką będąc, ledwie-fiowa wy- 
różać mogąc» wzdychała częfto, á od- 
pobožney Mátki, (pytana coby iey t.k 
čiefzkiego -było fmutna odpowiedziała, 
fiowámi: Świętego HIERONIMA: Jak 
wie wamwzdychać, yeńłź w fobie zádrzsť, 
uważajc "džieň Sadu Póńlkiego? czyli bo- 
wiem pokarmu zażywam, czyli nápojú s 
czyli co infego czynię , zawfe mi fip zda 
Troba Owa firafna brzmieć w ufńch mes 
ich: Whániie umarli, podźcie ná Sad, 

Gdy innego także czafu, Panienka 
džiečiečiem iefzcze będąc, ćięfzko wzdy- 
chała, fpytana, o-przyczynę od Ma- 
tki, odpowiedziała, Bogdaybym była Mae 
tko moja już dawno umarła, kiedym je: 
fzcze w kolebce była, bo gdy myślę, des 
moge čigžko zgrzefzyć. y Pana BOGA 
obrażić, 4 bydź potepiona, wielce fig tym 
trapig, | Nawet ią POG, y przez (ny 
miftyczne, do obrzydzenia grzechu á 
kochania cnoty prowadżił; albowiem 
iedney nocy zdało iey fię, že widżia* 
ła Anioła przychodzącego, ktory ią 
przed Tron BOSKI zaniolfzy ofias 
rował: Do ktorego rżekł Pan Weź: ia, 
be śmierdźi: y tego BOSKIE GO oð- 


'drżucenia, nigdy potym niezapomniała. 


Odtąd wielki zabrała affekt do zacho- 
wania cżyfłośći, y niewinności ciała, 
tak dalece že fię y Oycù przytulić do 
šiebie nie dała, zaczym Matka mowi; 
da, że ią nie na świat, ale“ do Zako- 
nu chowali. © 2 


ù fwego miała, w Klafztorže Halfsr 
talyilkim, ktory iet w Lowanium, na 
čdukacya zofttwiońa była, gdżie zna- 
lazła Zákonnice“ w Modlitwie» y roz- 


Dla tego,gdy iuż Siodmy rok wie- . 


X, Ke MAT 


myślaniu Męki | EZ VSOWEY, wielce 
fię kochaiącą, pod ktorey dyrekcyą, tā- 
ki w Rozmyślaniu Męki JE ZV $0- 
WEY pożytek odniofła, ze Nayświę: 
tíze okupu ludzkiego taiemnjce, niby 
świeżo) uczynione rozmyślałą. Od té. 
go czafu poślubiła do Nayświętfzey PAN» 
NY codžieň Rożaniec mowić, ażeby zá 
iey pomocą, od wiecznego potępienia 


wolną zoftała, - i ; rj 


, ZŁwóażśjąc Matka» że pobożną Pá- 
nienka, zá przykładem Zakonnie, do Zá- 
konnego nakłaniała: fie żyćia, wżiąwfzy 
ią w krotce potym z tego Klafztoru, 
odwiozła ją do: Antwerpij z ale tegoż ro: 
ku, do innego Klafztoru w Antwerpij> ` 
oddała ją, Redy iey Ciotka była, gdzie 
odnowiła dawne życia Zakonnego prás 
gnienie, w wielkiey pobożności zoftający 
albówiem infze Paniehki, olobliw(zą 
fkromnośćią , obyczajów 'układnośćją » 
y umyfiu nieodmiennośćią: pržewyžízá- 
lá; czytania pobożnych Kiążek,y odmás 
wiśnia fwoich paćierzy pilnowała, Má- 
jąc záš pragnićnie przyftepować do Náy« 
świętfzey Kommunij, lubo jefzcze byś 
tá mlodžiuchna, táka roftropności ty Ná- 
božeňftwá poiętność pokazał, że ią go- 
dng fądżili, bydź uczęftniczką -Nayówię= 
tfzego tego Stóług do: ktorego" z tak 
wielką rewerencyą, y uanańiem BO» 
SKIEGO Mijeftatu przyftąpiła, že cá 
ła z Swiętey bojážni zádrzátá, lubo" le- 
dwie śiodmy* rok wieku (wego fkończyć 


ła, ktorego Nabożeńftwa: wtemczós pos 


więtego, nigdy potym niezápomňiátí 
Po: niedługim czašie, odebrała ią Ma: 
tka do domu fwego» 4 „w'uczynkach. 
pokory y miłośći ćwiczyć poczęła, áls 
bowiem bogato ubraną wyfyłała na dulie 
ce, żeby iałmużnę ubogim rozdawała» 
częfto także do Nafzego! Antwerpíkies 
go Klafztoru, Nalfzych Zakonnic, We- 
dług icy inklinacyi, % mią przychodżi* 
ła, ktorą widząc Wielebna Matka AN- 
NA od Swiętego BARTŁOMIEJA, 


„mawiała, Panienka ta, będzie [wego cma: 


fe Zakonnica Zakonu  Rarmelitaníkicpo. 
Maiac iuż dżiewiąty rok, utračitansť 
Oyca: 4 w trzymaftym roku, Matki pò- 
Zbyła, od ktorey nauczyła fie, Ziemu 
fkiemt marnościafń gardzić, a Niebiefkie 
kochać rozkofzy, lecz przed iey šmier# 
ćią, polecona była, Wielebney Matce 
ELE» 
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Z, M, Maryi Matgorżaty; od SS, zźniolow. 


ELEONORZE od Świętego BE Re 
NARDA, Przeoryfzey nowego Kla- 
fztoru w Mechlinie. Po smierćt Ma- 
tkis zaraz fzlub dożywotniey czyfłośći: 
uczyniła: A gdy Pana pewnego z przys 
jacioł nawiedžila, widząc w domu iega 
Ogrodnika, ż inftynktu BOSKIE GO, 
"riekla do Pana; Odpraw go Panie, alóce 
wiem boję figę; žeby czego złego w domu 
zwoith niezrobiť , czego prawdę , fkutek 
potwierdził ; Gdy bowiem pewnego 


czafu ten Pan do. Bruxetlu Wyjachat, - 


Zone zoftawiw(zy W połogu, ow Nie- 
cnota Ogrodnik, przyfzedízy do do: 
mu Pańfkiegos y przyfławiwiży fobie 
do okna drabinę, do tego pokoju, w 
którym Pánt leżała, chčiát wnisć o= 
krem, y Panią zabić, ale gdy na gwałt Pá- 
ni: zawołała, przypadtzy. fiuga+ Panią 
"6d niebefpieczeńftwa wybawił. 
1379 ; © Okolo. tych czafow, przyjachełan 
do“ Mechlinu> y tam z iedną Panną: 
duchownym ćwiczeniem fię w pobożno* 
śći bawiła. Gdy już pietńalty rok zas 
` częła, z BOSKI EGO objawienia» 
poznała. iż pierwfza Nowicyufzka ktos 
ry tam miano przyjąć, miała bydź twás. 
sžy śniadey , y- mieyfce przez ktore» 
przelzła, miało mieć ciafną Fortkes 
blilko ktorey, było zapierženie kolczy= 
fte, co potym fpeľniono widźiała+ "w 
Kilafztórże: Oríchotáňíkim.s. Miała w 
Mechlinij Spowiednika, ktory: iey zbyć 
tecznego ćwiczenia lig, °W: umärtwič- 


niach pozwalał , w poftach „ dyfcypli=_ 


nach y- włośiennicach; ale: ią chcąc 
mieć za dewotke. y Gorke. duchowną >, 
wlzelkiemi ;(pofobami-,  rozradzať iey 
wíte powác. do Zákonu. . Lecz že powo0s, 
łanie BOSKIE -było w niey fkutecznes 

y wielki śiffekt: do Swiętey Markę Na- 
izey TERESY, ktorey Statuę wdre-. 
cgile (zaty: pržybrána:. zawłąe w: (krzyni 
Konlerwôówafa, nic: nie odftapita:,. od 
pierwfzego pragnienia ftany  Zakonnet. 

O: BB. Ž 

= Szefnaftego Roku. Wieku: twego», 
* przyjachała. do: Niwellu-, <á dlá--do> 
fkonalfzey ipftrukcyi , do. Kánoniczek- 
udała: fię, gdžie.. z wybornych ná-. 
„tury tálentow wflzyftktm będąc: miła. 
dla ćwiczenia fi; w cnotách, w-pofz4- 
nowóaniu z0ítawátá. A: že jelzcze nies 
dofkonale Swiátem. y- jego. märnoščiámi 


6 SSSs. ss 
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gardźiła, chciał Pan żeby iey doświad: 
czeniem fprobowała, 4 potym ie fobie 
zbrzydžiť:. Przeto ná Traktąmenta y 
tańce záprofzoná , wpośród wefołych 
t ňcoW,: wieczną radość Niebiefkiey 
chwały, y Chory Swiętych Panien re- 
prezentowała (obie y uważała, 1 lubo 
fię w tych okázyách fkromnie (práwiá- 
ła, powročiwízy jednak do domu, głę: 
boko wzdychała mowiącz Gdyby mnie PA, 
BOG- wtych márnosčiách zoflajaca. ztego. 
żywota: powołał > teby [ie [láto zemna miz 
ztrdczka? byłą bowiem nábožná, y 
wfzyfikie čiátá ozdoby » zá ielno błoto 
miała: jednakże według zwyczaju świa 
towego , <y-(woiey kondycyi, pięknie fię 
froiła, ile rázy z domu: ná publiczne” 
fwoie- Nabożeńftwa wychodžitá i lubo“ 
cezíto zraná w liche fugi- fwoiey -fu- 
knie przybrana, nieznajomie do, Ko- 
ściołą chodżiła, tym fpofobem chcąc (po: 
fobpieyfzego zażyć Nábožeňfiwá: na kto: 
re potym. gdy juž džieň był dobry, W 


zwykły m ftroju yzáflyftercy z powracała. 


 Wizytował ją w Niwellu, Upót 
Orwálleníki, ktorego ná mieyfcu Cy- 
ca fzáhowálá, ileże ią Mátká, pod opie- 
kę jego:oddátá.. . Ten chcąc doświadczyć 
fię intencyi, przyobiecał iey pierwfie 
mieyfce dać: w Kiafztorze Bruxelleń- 
fkim, Berlemont + ieželiby chciała bydź 
Zakomnicą; ktoremu pobożna Fanienkaa 
po: podziękowaniu, odpowiedžiálá, $t4- 
tecznie pofłżnowiłam, wfłapić do Karme- 
licanek Boľick:. . Ktore przedfie wžicčies 
pochwáliť ©pat». y do trwania w tym 
przedfięwżięćiu zachęcił. Gdy dniá pe- 
w.négo. dla, rozrywki. ná. deámbulácya> 
z Klafztoru z: innemi wyfzłá> prze” 
chedząc: koło Káplicy, Swiętego. AN1 O- 
NIEGO, á widząc-Statuę. jego bardzo 
zdniedbaną., y ubogo przy brána, tą wnę- 
trzną myślą porufzoná w fercu Iwo- 
im mowili Tap, Swięty, przyjaciel RO: 
SKA s tak: ubogo, Sukienka, pokryty- Á ty, 
fie w, bogate fáty fireiś: Temi infpirá- 
cyámi: wzbudzena Suknię" Materyalną 
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BWG y pięknego koloru. gálonámi, 


złotemi, obwiedźiorą„ zdielá ,. y. SWie- 
temuofiśrowała; ale z.taką prze či w noščia 
częśći nižížey ( bo. miała w owcy fukni 
upodobanie ) że jako famá otym czyni: 
ła rełścya: nięczułć takiey przečiwno- 
séis gdy wfzyftkich dobr. odfępowała, 
Lubo 
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Lubo gruntowne prágnienie w Sers 
cu miała, do Karmelitańfkiego Zakonu» 
y dla tego o poftanowieniu Swieckim 
mowić z (obj niedała, jednak (kutek 
powołania zwłoczyła. Tým czálem.. 
gdy ufiyfzałi, że Brát iey drugi , Nafze- 
go Zakonu Habit przyjął, y w Konwencie 
Lowśnienfkin w Nowicyáčie zofławał, 
zaraz. do Lowanium pojechała, częścią 
dlá obaczenia fe z Bratem, cłeścią dla 
dofyć uczynienia powałaniu fwojemu. 
Po przywitaniu fię z Bratem, generál- 
ng wfżytkich grzechow (woich Spowiedź 
uczyniła, przed W. Qycem Migiftrem 
Nowicyufzow, ktoremą pragnienie (wos 
ie do Karmelicańlkiego Zákonu oznáy- 
miła: Spytana gdžieby. chciała Habit 
przyjąć, odpowiedźiała , że w ktorym- 


kolwiek Mieścić, wyjąwizy tylko Ans/ 


twerpią, ktorey unikała ile tam wielce 
będąc zńajoma; jednák fie ná jego wo- 
lą we wízyftkim zdawała. Očiec ten. 
po póprzedzonych Nowicyulzow Mo= 
dlitwách, y Mfzách Swiętych z tey o= 
kolicznoścći odprawionych, od BOGA 
natchniony , períwidowát iey, ażeby 
fobie Antwerpíki Konwent obrała, w 
ktorým była Przeoryfzą, Wielebna Má- 
tá ANNA od Świętego BART ŁO- 
MIEJA, Socyufzka niegdy: Świętey 
Matki Nalzey TERESY, y wielką Swią= 


tobliwością fiynefá. To ftyfząc pobo- . 


żna Panienka, zezwoliła: na ten czas 
była Vroczyftość Oktawy: Swiętey Ma- 
tki Nafrey TERESY, ktora: Wiele. 
bney Matce ANNIE w wielkiey u: 
boftwa potrzebie polôžoncy: pokazała 
fię, y rżekła do nieyż Pfay Corko y u= 
fpokoy fig, bo nima fig kończy Oktawa s 
- moja, dowiefz fig, o pewnej Nowičju- 
* [gczes, z ktoréj pomôc mieć bedzie Y 
tak fię ftało, gdyż odebtała lift Wiele- 
brną Matka ANNA, od owego Spowie- 
dnika tey Panny, w ktorym poftanos 
< wienie iey, opifane było: = gdy tę 

fprawę Panu BOGYV polecała, pokázá- 
lá fç iey Swięta Matka Nafza TERE- 
SA, ktorá te Nowicyulzk; w rękach fWo- 
ich trzymaiąc rżekła:+ Patrz ANNO, 
Ta to ifi ktora ma przyjść, Y przez ktos 
o Honor, y Chwała BOSK A, pomno. 
Żona bedšie. 


138%." Więc pojachała do Antwerpii poż 


bożńa Panienka, ażeby (woie przedšie: 
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wžicčie ktore miałó do. Zakonu? (pet? 
niła. A lubo fkutecznie od Pana BO 
GA powołana była, tak jednak: dig- 
{zk} przećiwność niżfzey części: čiere 
piata, Že przez całą owę noc Z gwal 
tu wewnątrz będącego, y dlá ucilku 
dufzy ; wfzyfika potniała. Ale zwy: 
ciężaiąca fáíká, bardzo ráno: počiagne- 


lá ią do Klafztoru Nafzych Zakonhicz. 


gdźie iak prędto przyfzła, y o Wielce 
bna Matkę ANNE od Świętego BAR: 
TŁOMIEJA prošiťa , powiedziała iey 
o iwoim przedsiewżięciu; a uznana; že 
ta ieft, ktorą iey Swięta Matka Náťzá: 
TERESA pokazała była, zaraz przye 
ięta byłą, z wielką twoią y-Zákonnie 
pociechą, y džieň Świętego GRZEGO+ 
RZA Cudotworcy, naznaczony. był ná 
Obloczyny, bo: $więty tens Cflowá (4 
Wielebney Mátki ANNY) wielkiey być 


wiary, ktora droga y Tobie takze iść po- = 


trzeba. Powroćiwfzy do domu; od Kre- 
wnych wiele złego cierpiała, ktorży: 
wiedząc o jey przedśiewżięćiu» y żalu 
znakami, y rożnemi racyami, od tego 
przedšiewžiečiá: odwieść ią chcieli, á 
naybardżiey -Brát iey flarlžy, który 
kochálac ią bardzo, obiecywał (3m.s 
bezzenne żyćie prôwádzič, ieżeliby z 
nim w domu Zoítatá. Przybył y pe- 
wny Báro zacny, ktory iey w'Małżeń: 
ftwo zaprafzał. Y Szatan tež mocne- 
mi pokufami przeciwko jey powoła= 
niu naftępował.  Ofobliwie gdy iuż w 
Kárečie do Klafztoru iachała, y iuż 
do niego wftępowała, tak dalece ža, 
z učiíku mowić niemoglá, y przez gwałt 
wnętrzny, wizyftkie siły, y członki w 
niey fig rwały , z wielkim iednak ftá: 
tkiem y wfpaniałością poftepowálá (o. 
bie, funduiąc fię tylko ná BOSKIEY 
Opatrzności, 


Już Zakonnicą zoftáwfzy: tak wielarzgą | 


ką gorącośćią wzbudzoná była do po. 
kuty, rozumieiąc że záv(woie grzes 
chy niemoże fig należycie ufprawiedli= 
wić BOGV, iż oprocz iných morty. 


fikacyi, ták pofpolitych jáko nádzwý- 


czáýnych, wżimie fypiśiąc, nie przy- 
krywała fig, więc w krotce całe čiáto- 
przeżiębło, y twarż wybladła, poki iey 
tey zbytniey oftrośći czynić nie záka 


záno. Pewnego dnia nioląc drwá, u 


padło iey na nogę wielkie drewno, któ 
re 


x 
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` pieć będe te bolesť. 


W, M, Maryi Magdileny od S$, aniolow, 


re iey wielki palec u nogi fkaleczy- 
ło, czego gdy zániedbala, noga iey 
fpuchła y w nię wdałź fie inflámmá- 
cya: ktorey rżekła Wielebna Matką 
ANNA, "Mafzže Wiarę teżeli znakiem 


KRZTZA, twoię Noge przeżegnamo, 


ktorey odpowiedźiała; «Mam wiárg, ale 
chętuie ala Mitosi BOSKIET die" 
Vczyniwfzy iednak 
znak KRZYŻA, według wiary čier: 
piącey, y Świątobliwości błogofiawią- 
cey, na tychmiáft ftała fię zdrowa nos 
ga. Przez dwanaście lát, nigdy Winą 
Niepiła, tylko czefto Wodę (ame, á 
podczas, iefzcze fzpetną piiała. Pod- 


czas żimy iadała farżyny żimne, y to 


co fię od innych zoftało, w nocy czę- 
fto wftawała na ádorácya KRZYZA, 
y całe nocy na Modlitwie prowadzi- 
ła bez fenné. Tak nieporownánty by: 
ła fkromnóści, Že nigdy ná twarż Zá. 

sj atrzyła, á lubo z iedną dłu- 


konnic niepa lubo z iedną d 
go miała kompanią, iednak y tey z 
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procz jezyká Niderlanckiego, wysmi- 
ničie umiała Francufki, y Hifzpańtki, 


_ zinlzey zaś ftrony, dla roftropnośćci y 
` przyiemnośći, wfzyftkim miła była, 


wfzyfcy do niey gárneli fips y wielu 
do BOGA nawracafa. ktorych fkryto- 
ści ferca przez natchnienia BOSKIE, 
wropoznawała: Pewnego czafu przy fzedł 
fię, do niey Zakonnik, ktory koło nawroce 
nia pewnego Człowieka pracuiąc, pyvášfie 


SSSSSSX 


$42 
czy chciałaby ktora Zakonnica» W tjie 
Klafztorte trzech wiedźielne zafługi z tey 
okazji abplikować, obiecujac te že wiel: 
ka zafługę otrzymać miała, y fajke od 
BOGA? chętnie fama siebie Zaraz Os 
fiarowała , ieżeliby na to otrzymała 
pozwolenie od Przełożonych , ktore“y 
otrzymała. Po wyiśćiu trzech Niedźiel, 
gdy idąc z inizemi do ogrodu ze fcho- 
dow zefzła, poczuła, żefię iey na ło. 
nie, dymienica jako jajo wielkie zro- 
biła, jak bywa w powičtrze, dla kto. 
rey gdy fię rufzyć niemogła, zániesio- 
na była na łożko, aże wtey bolączce 
była taka nabrzmiałość, że ieydwiema 
rękami obiąć nie mogli, wielkim ogniemu, 
fpieczona, w ktorey fię uczyniła rana, 
y materyá z niey ciekła, y tak była 
fzeroka, že Až wnetržnošči widać było, 
zftrachem y politowaniem widzących, 
przymufzono ią pofiufzeńftwem,że y 
Doktorow, y Cerulikow przypuściła. 
W tym ftanie z niezmiernemi boleścia. 
mi z iedncy ftrony, z wielką zaś re- 
zygnacyą y cierpliwością 2 drugicy » 
dziewięć Miesięcy trwała, pragnąc wię- 
cey, y więklze boleści dla Pana BOGA 
cierpieć. Przyfzedł wyżey  pomienio= 
ny Zakonnik pytaiąc fię, jak fil ma ra 
Zakonntca ., ktorey otrzymanie tafki od 
Pana BOGA obiecałem: Odpowiedžiáty 
inne mowiąc, Zafki (wojes, fobie Wafzeć 
zachowaj, ba jns ta Zakondica» blika » 
if smiepčí, Więc on. wefołą twarżą 
przydał, dujza ta za ktorej nawrocenie, 
z zaflug fie Chora ogołocifa, nawrotona» 
3 zbawiona ief. Y w krotce potym ná- 
piai o tym lift do Chorey, ktory z 
siebie zaw(ze wdźięczny , á podczas y 
bardzo przyiemny zápach wydawał, 
jáko tež y chufty, ktore do leczenia 
rany ropa. płynącey fużyły iey. Podžie- 
wiąciu Mieśiącach przez ktore niewfta 
iąc má łożku leżała, pocżęła po Klafztórże 
chodźić: A gdy zelzła fie z Zakonnicż, 
Ktorá. w palcach iedney ręki inflámmáť 
cyą mając, z boleśći ran. wiele čier: 
piala, áffekem.. kompaffyi uwiedźiónć, 
rżekła, cbcefe, będe prosić BOGA, ates. 
by wfzyfikie bolešči twoje, na mnie zlał, 
á Ty od mich zebyś walna zofińła.: gdy 


ta zezwoliła, zaraz wfzyftkie iey rá- 


ny znowu fię otworzyły, a tamtey fiż 
Zákonnícy zgoiły, zaczym musiała po» 
wtore 
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wtornie na fožku leżeć, poki fię rany 
niezgoiły. 
wać Cierpiała także Szatańfkie prześla- 
3% dowania. długie y okrutne; gdyż przez 
dwie lecie, gdžiekolwiek fię obroćiła s 
gdźiekolwiek ftanctá, cokolwiek mowi- 
ła ślbo czyniła, Szátaňíkie wyčiá fly- 
fzała, ták firafzne y okropne, že po- 
- trzeba byfo BOSKIEY protekcyi, á- 
żeby od tey bojażni y ftrachu nie u- 
marla; tłukli wfzyfiko w iey Celi, wy: 
wracali wízyftko, zaczym rozumiała, 
je była oddana zapalczywośći Szatafi- 
fkiey, ktorych przytomność chlas Z 
niewypowiedźianym ducha. ftrachem.. 
Nád te 2 wóli BOSKIE Y, niewymo- 
wne ućifki na dufzy cierpiała, ale gdy 
fię ná wolą BOSK A zdała, y poká- 
zała fię górowa, do znofzenia wizy- 
fikiegó, chočiažby y famych Mak pie- 
kielnych, ieżeliby fię tak podobato BO- 
SKIEMY Maieftatowi iegos takie ü- 
čiíkow w dufzy pomnożenie uczuľá, 
že (ie iey na ten. czas zdało, iż nie; 
može uyść piekielnego okrucieńftwa. 
Lecz w tey tak bardzo wielkiey potrze- 
bie, pokazała fię icy, Wielebna Matka 
ANNA, od Świętego BARTŁOMIEJA» 
y mowiłó ciefząc ią, Niebey fig, ids To“ 
b gawjze dopowiagać będe, 3 przyczyć 
wię fię ma Toba; T) zaw/te będźiefe Cor- 
ko maja, nieboy fig, bo gdźie ja jelema 
sam, 4 Ty befpiecznie dogdźiefz, Čie[e fig 
"że dofiopifz wiecznego blogofławieńfiwao. 
Y wtenczas, fatychmiaft uftały teo 
ucilki, ani fię więcey powróciły: NiE 
icft rżecz dźiwna, że Wielebna Matka 
ANNA iuż po śmierdi, tak (kuteczną 
dáłá iey. protekcyą: Kiedy zá żywota 
ofobliw(ze o niey ftaranie,. z rofkizu 
Świętey Matki Náfzey TERESY przy: 
ięła, gdy iey o/Obłuczynach tey Má- 
ki opowiedžiafa, á potym do dania 
Profellyi przywiodła: Tá pobożna No. 
wicyufżka, widząc že inne profeflyą 
ezyniły, wielkim uciśniona prágnieniém, 
poświęcić fię Niebiefkiemu Oblubieň- 
cówi, rżewliwie płakać poczęła: A. 
fpytana o przyczynę, odpowiedźiała 
fmutna, jefecze mam tak wiele cza[u + 
| mim fie BOGU «upełnie polwiżce, przez 
Solemna Profefjas A gdy fię wizczęła 
trudność około uczynienia iey Profel- 
iyi, znowu fię pokazawízy Swięta Má- 


ZYrwoT 


tka Nálzá TER ESA, Wielebney Má: 
tce ANNIE od Świętego BART LO: 
MIEJA, rżekła Niech fig tu mike mie 
obáwia niczego, dayćie sy Profefja, kto- 
rey pragnie, potrzebna mam ief, y wieles. 
pomoże. Zaczym dwudżieftego pierw [zes 
go roku (wego, dnia: dwudzieftego pier 
wfzego Liftopada uczyniła Profeffyą. 
Roku Pańfkiego 1646. do OríchO-r>gy 
tańfkiego Konwentu była poflana, ma- 
iąc bydź tego Konwenty Wikary q. 
Gdžie Zákonna Obferwancyą, mocná 
w fiowie  ále mocnieyfza w przykła. 
džie, fzczęśliwie ufłanowiła, álbowiem 
ona, wfzyfikich cnot przykładem była. 
Pofiuízeňftwu tak dalece była przychyl» 
na, že bardżiey pragnąć bydź pod po- 
fiufzeňftw em: niżeli mieć Zwierzchnošé, 
mawiać zwyklá: Przez pofufzeńfiwo: 
niemożemy bjdé zwiedáione: ZAczym Fr2e- 
ložonym., ochotnie zawfze pofłufzną 
była. Ták przedžiwney była Czyfto- 
śći, że wcale nie znała pokus w tey 
materyi, a cierpiącym pokufy, fwoim.s 
błogofiawieńftwem czyfłość iednała. W 
tak wielkim pofzanowaniu miała ubo- 
ftwo, że podłych podeymowała fię us 
flugs y wytartego Habitu zawíze Za- 
żywała. Ná (woim zas Vržedzie, tak 
čichá, y fkuteczna byla, że u (woich 
Zakonnice, wielką miłość miała, y wiele 
kie dla wielu cnor pofzanowanie. Swią= 
tobliwośćią (wolą, świeckich do śiebie 
pociągała, y wielu chorych do zdro- __ 
wia przyprowadzała. Przeto po śmier- ` 
či iey mawiać zwykli. -Odak wiele w. 
tracił Orfchot, iow/gem cały kray! Z fa- 
memi nawet Heretykami, w. ktorych 
Pańftwie iet Orfchot, tak (ie lucko ob. 
chodźiła, že fig do niey garneli: wiel. 
ce ią poważali, wielkie podarunki no- 
šili, Ryb, owocow, Wina Hifzpań(kie- : 
go, y innych. rżeczy , lifty iey, iako 
Relikwie, w (zkatuľách. konferwowali, 


 Stworżeniem ią raczey Anielikin, niž 
ludzkim nazywali, ktorey śmierć gorż- 


kiemi fzamá opłakiwał. . 
„Ta życia dolkonałością, będąc mi-1338 
łą BOGV y ludźiom, iako Matka fwe- | 
mi ržadžiťa Zakonnicami» y- -obcych 
Ciefzyła. Ták fię BOSKĄ. Obecno- 
śćią zabawiała, że wlzyftko do BOGA 
ordynowała, wlzyftkie ftworżenia po- 
ważaiąc iako Sioftry, Niebiefkiego Oys 

ca 
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ča dłieła, ktore pobudzała do Chwales 
nia jego: Kiedy fyfzała Ptalzki śpie- 
waiące, W in(zą fię obracała droge, že- 
by bliżey.przyiłąpiw(zy nieprzefzko- 
džiťá im špiewániá, dla Chwały | B.O- 
SKIEY: Fodezas biorąc kwiat, álbo 
co innego w ogrodžie,. mawiała, © 


mile ffworżenie, Jeden nas BOG flworzył,. 


7. ism mie więcey niesafużyła tak ty, że 
mnis wa wyobrażenie (woje fiworżył, A. ty 
fwego czafi wychodzac, poflufznea iefieš 
Stwwercy Twemn, [am tylko Czfomiek niea 
pnjang uh y rebelizujam BOG. 
Tak była pokorną, že czafu. pewnego 
fpýtana od Spowiednika+ Czema fig 
nigdy mie dała» wina ná S$powiedźi z 
prożneg chwały, Odpowiedziała + Nies 
anam [ie bydź winna tego defektu, boma 
w/zjfiko BOGI oddawała, 3 we rfży* 
fikim znajdowaťam BO G A. . Podczas’ 
wizklzych Vroczyftośći, w takim affe- 
kčie Nabożeńftwa bywała: y w ták 
wielkim pragnieniu przyjęcia Nayświę- 
tízey Kommunii, że ledwie o. czyms 
innym pomyśliła: Kiedy o. BOG V dy- 

urs? miała. prowadźić, gorąca ktorą 
pałała ku BOGV miłość, wdżięcznych 
iey flow dodowała, w takiey obfito- 
ści, że śię fama w nich. utrzymác nie- 
mogła: Co fię ták że tráfiálo, gdy mo- 


"wę miała o Náyšwietízym S.A KRA- 


MENCIE, A czwartek ,. w ktory 
dzień ren SAKRAMENT. pofiano- 
wiony byť, Miłości dniem nazywała. 


"Wielu miała Swiętych  Patronow, -kto- 


rych ofobliw(zym czčitá nábožeňftwem, 
ale ofobliwiey Nayświętlza MARY A 
Pannę, ktorą obrałą zá Pátronke y Proe 
tektorkę. fwego Klafztoru: Co žeby Zás 


konnicom oznávmilá, pewnego dnja, 0s: 


braz iey poltáwifa w pośrod Choru, 
Klucze od Kláfztoru ná rękach iey 


zawiesiła, A zadzwoniwfzy na Kápitu- 


le» Zakonnice zwołała, do ktorych ták 
wdžiecznie w tey Máreryi mowilá, 
że wfzyfłkie do płaczu pobudżiła, y: 
łzy Nabožne z oczu ich. wy cifnęła. 
Przeto nie dźiw» że pod tak. cudowny 


Patronką, tak fzczęśliwie. rżądźiła, zus 


pełną w niey pokładaiąc nadźieię, „tak 
w doczefnych, iako. y duchownych Ine 
tereflach Klálztoru, y innych: potrze- 
bach: Dla tego zdrowie chorym, po- 
ćiechę utrapionym, nawrocenie Here- 


"tykom» y pokute grzefznikom Uprá(zás 


b, 9 wfayfikim we wízyfikim pomagała, 
ażeby w/fzyfikich pozyjkała BOGY y do 
dofkonałośćci pociągnęła, 


Jaż od wielu lát wielki bol w gos1389 


leniach káždey, nocy” čierpiáta, przeto 
część nocy bezfenną trawić zwykła: 
ale że w dzień wolna była od tey bo- 
leśćci, na wfzyftkie akty. (polne "cho: 
dźiła. W krotce poczęła na Febrę ter- 
cyśnnę chorewać, po ktorey, we trzy 
Niedžiele, naftąpiły okrutne kolki, <ktos 
re ią. čieízko. dręcząc, do oftatniego 
Żyćia terminu. przy prowádžity s bo že. 
žli cokolwiek uftáty, znowu fię powrás 
cały, 4 podczas długo trwśiąc, okrue 
tne w wnetrznosčiach dolegliwośći [pra 
wowały: Potym naftąpiła wielka bo- 
leść żołądka, y. codżienne wymioty; 
około godźiny czwartey po południu, 
ktore. flegmę fpiekla, y inne obrzydli» 
wośći wyrżucały , przyfłąpiła także» 
wielka boleść Móćiczna; ktora ią o- 
Krutnie trapiła, ślbowiem wielkie u- 
dręczenie. ćierpiała. W pośtad tych o- 
krucieńftw, wyśpiewywała Panu, wier: 
(ze „Pfalmow. Roku Pańfkiego 165g. 
w Vroczyftość Wniebowžisčiá Náyšwies 
tízey MARYI Panny, wročit fie gwát 
townieyfzy bol kolek, ktory trwał przez 
całą naftępuiącą Žime, y wtenczńs zdá: 
wała fię niby żołtym malowana ko: 
lorém,.á czefto z tak wielkim Serča: udi- 
fkiem,.že co czynić, ślbo /gdźie fię 
obroćić nie wiedžiáfa wcale. 

Roku. Pańlkiego 1656: Mało co 


przed wielkim poftem , pewney nocy” ia 


bárdzo „płakała, á: fpytana čo śe za u: 
trapienies potkaśs? Qdpowtedżiała Tes 
fży, [o pociechy, z nawidzin Swiętcgo P204 
IR A, ktorey gdy mowili, Ezdzowi Wa- 
Jzeóń Świętj ©pofłoł Przydała: <Bynay: 
mnicy, ale to še? przygotowanie da wigi 
kfzey cierpliwości, Go fię. (kutkiem pos 
kazało»: gdyż tegoż famego „dnia , wie- 
kfza naftąpiwfzy boleść skolek, prawie 
ią juž żyćja pozbawiłóz śle 74: pokro- 
pieniem Swięconey wody, przyfzła do: 
$iebie+ y wcale zdrową: zoftawfzy, 


przez fześć Miesięcy w fpolnych A= 


ktach bywała, śpiewając w Chorżew; 
jedząc'w Refektarzu: y wfzyftko regu- 
larnie czyniąc z Sioftrami, Potym o- 
ftrzeyfzy bol kolek, wrodit, fie y wiel- 
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kie w!Krżyżach, álbo ráczey w bio- 

drách dręczenie, y okrutma | żołądka bo 

leść, ktoremi zwaďoná ná łożku odpo- 

czywać muśiała. W Mieśiącu Lipcu» 

roku 1657. pokazał fię iey Olbrzyma 

piekielny, w ftrafzney poftači Murży- 

na, ktory ująwfzy ią zá ręke, śmiał fię_ 
y tańcował, także nogi iego wielki 
hałas po päwimeňčie czyniły, y wiel- 
ką radośćią napełniony, dawał znać, 

że Miał dśną (obie moc, trapić ia. 

Przeto mawiáta Wielebna Matka, 7«/z- 

cze wielkie dolegliwości przyido na mnies 
albowiem wielce fę ciefsył miapragiaciel: 
Go tak fię ftało, gdyż po fkończonych 

wipomnionych boleśćiach, przez dwa 

Mieśjące bez przeftanku, infzy; oftrzeyz 
(zy bol naftąpił na ciele, co trzeci 

džieň, w ktorym będąc tak wfzytka drżą. - 
ła, że ią dwie Zakonnice ledwie mo- 
gly utrzymać, á do put dnia z wielkiey 
fiabośći mdlała. 

Zá uftániem tych boleści, náťtapity 
inne w goleniach, ktoremi wielce uči. 
śniona, ani wednie śni w nocy nies 
mogła (począć; powiadała że rofpalo- 
ne żelaza, ol wierzchu á do (podu w 
iey nogi wbijáno, y że uitawtcznię» 
pufzczadła Cyrulickie, fztylety, y no- 
že przez nie przechodziły y że ftopý 
nog iey były dręczone, A pálce u nog, 
zew(ząd fzydłami były poktute: ktore 
boleśći polczas czuła w ramionach y 
rękach, á czálem y na twáržy: cier- 
piałas czuiąc ią niby fzpilkami fkłotą. 
Ale więkfze okrucieńftwa, cierpiała. 
w ftopách u nog, ktore miálá zapalone 
niby żywym płomieniem.. Nogi peł- 
ne były wWržodow, ktorych dotknąć fię 
choć pierzem» wielką czyniło boleść , 
czemu y żadne niepomśgały leki. Y 
W tym ftanie, trzy Miesiące trwała, z 
przedźiwną cierpliwością: A gdy pod- 
czas leczenia, przefać iey potrzeba, 
było łożko, pragnęła pięć krokow uyść, 
na pamiątkę nofzenia Krzyża, y ná ho- 
nor Ran, ZBAWICIELA Nafzego: 
te zás kroki z wielkim Nábožeňítwem 
czyniła + ale» wíparízy fig nainfzych, 
dla wielkiey fiabośći, y okrutliey me. 
ki, 

"Gdy ták čieížko dręczona była, pos 
kazał fię iey- Szátán w widomey poftá- 
či, żeby ią do: de(perácyi przýprowá- 
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dźił; iako ama czyniła o tym relacyz 
mowiąc; Niemoże Szatan» w [lrafznitýa 
[zey pofiaći, pokazać jig w piekle pote. 
pienym, jak fię mnie pokazywał. W ten. 
czas zaś cierpliwa Panienka, heroiczne 
akty czyniła, Wiary; Miłości, Nadziei, 
żalu za grzechy; y zdania fię na wo- 
lą BOZĄ, á fkrufzona wołała; To wfy- 
fiko przyjało na mnie dla prożnych kro. 
kow moich, tańcow, y diekowośći mog mog 
ich, gdym jefzcze na Swiecie zoflávaťa: 


*wfżyfikie okrucieńfiwa, ktore widžičie zie 


dane mi powierzchownie, nit fa, < pore- 
wnaniem tych, kiore wewnatrz čierpie 
w duchu moim, gdyż fię dręczę takim os 
pufzczęmiem, że w cale miewiem czy ief 
BOG, Y w tym ucilku wołała; 
Panie gdźie ieft to poznanie, kia e 
Tobie zwykła miewać? wielko zapewnes 
ieffem grzefgnica w oczach Tmoith, żeś 
mnie šak opuścić; Y głębokie wydślące 
z Serca wzdychania, wielkim głofems 
wołśłaz Panie gdźie iefieś? czemuś mnie 
oddať w ręce mieprzyjaciela ? Czyliś mnie 
opuści? álbofe mies jeflems Stworáenie.s 
twoje.? álbom di vie flužytas w dźiećin- 
fwie moin? MARTA Matko mojaa 
gdźie iefleś teraz? Owy w/zyfikie 2 Auiel= 
fkies chory albom wam mieflusyłas? O 
Matko mojá, Swieta CMatko RANNO, 
J wile innych gatie iefleščie ? Boleśći pie. 
kła okrażyły ramie, iak fig juž moga zna: 
lesé okrućieńfiwa, ktore óierpię. Te po- 
bożne żale Wyčiíkaty na niey nich 
zwyczayne Męki, ták wnętrzne jako 
y powierzchowne; śle poltržegízy fie. 

rošifa Pana BOGA, ażeby iey odpus 
sil: y mowiła že ieft kontenta, y go» 
towá, choćby do fądnego dnia cierpieć, 
albo pokiby fię podobało Maieftatowi. 
Jego BOSKTEMYV;: mowiąc to dla. 
otrzymania cierpliwości, zniesienia, , 
y zdania fię na wolą POSKĄ, A pode 
czas fama do $iebie mawiał, Znoś da 
cbotnie, bo te dopufzizenia prowadzą do 
fżczęśliwey wieczności. Potym będąc BO. 
SKIM światłem oświecona mowiła, 
Panie pozwol mi te okrucieńfwa z taka 
miloscia przyiać, jako poznaję se Ty mnie 
ich z wielko miłuśćia pozwalaja, sles g 
kad tem zapał miłośći, ktorego mi dodas 
jefz! Cokolwiek mi świadczy/ź , z ła/ki 
J miłośierdźia Twego te czynify, grzechy 
moje daleko więcej zafiużyły, o Dobroci , 

o Dobroci ! 


W. OH Måryi Mifporžáty od eAniolow 


o Dobroci! Panie umieram ua Krzyżu. 
Kiedy odbierała pociechę iaką w cho: 
robie, żaliła fie przed Panem mowiąc: 
Panie, zdam: fie żeś zapomniał a mnież 
Kiedy co gotowano dla iey pośilenia; 
máwiála, wieles podiechy dodaječies mi, 
Pam naje miemiał tego, iak ią zás opušči- 
ły boleśći, nigdy o nich nie pamięta- 
lá wiccey , dla umowy uczynioney Z 
BOGIEM. 2. 

Tak fie z wolą BOSKĄ zgadzała, 
y na nie fię zdawała, że žadnemi pro- 
žbámi> ani rácyámi nie dała fię przy% 
wieść do tego, żeby o zdrowie prośie 
ła, pámietájac , jak fię przy pewney 
Kommunij ofiarowała BOGV cierpieć: 
coby fie jemu podobało, choćby tež dos 
puścił, żeby y ná członki rozšiekáná 
była. gdżie z BOSKIEGO objawienia 
upew niona była że miała wpaść w wielką 
y cięfzką chorobę. Spytana; Czy pow/łas 
wiek Pafímošé z tey Choroby > Odpowie 
dźiała: TAk fezera intencja zawijľam.s 
na BOSK1BT Opótrzności, że wiedžieč 
níeehop, czy przyidę do zdrowia, czyli 
też umre.. Przyfzła potym do profto- 
ty džiečinney, tak jednak, że miálá do= 
fkonały rozum, y ná pytanie, zawfze 
dofkonale odpowiedżiała, iowfzem y 
ná myśli ferc, ktore przenikała. Zápä- 
dła potym ná lekką frebrę, ktorá fie pos 
tým obrociła w Tercyánne y Kwartate 
ne z czego wielce ućiśnioną była, bo 
zaczynając fię te paroxyzmy, z kafzłem 
dwu godžinnym, trwały przez godžin 
dwádžiesčiá y cztery: I wtym učiíku 
mowila; Panie kiedy przyidżief, Alboe 
wiem już ufłaję: jeżeli zaś przyiemne [e 
Tobie męki moie, y maf wnicó upodobań. 
mie, miech bedžie wola Twoia, ná whe 
fiko ofaruię Ag ocbotnie !©g nieuftannie 
wołała; JBZP! JEZVP! raty vinie w 
ręce Twoie Panie oddaię duchá mego. 

W wfzyftkich fwoich chorotách, 
wielce pofłufaną była Doktorom, wízys 
ftkie łekarftwa chociafz przećiwne (mae 
kowi, zaraz wypijała do oftatniey kro- 
pelki, y innym lekarfkim przykroščiom 
dobrowolnie y z ochotą poddáwátá fię 
y zawfze; zá wyswiádezone ufiugi wes 
fota twarzą dżiękowała , Imurne Zákon. 
nice z naftępującey fwojey Smierci cie- 
- fzyła , mowiąc; Ja wam w Niebie 

więcey pomagać będę, piz tu na diemi, 


1383 


1394 


FICA 


549 


profe dopuście mi juž odejsc; y prędko 
zgon moj wypełnić, pokaščie fig bydź prs- 
ważiwerne Oblubieńcówi CAHRTSTPFSOWB- 
ML, chętnie ná BOSKĄ. wołe Fergo Złe 
zwólaiacemi. Do tych paroxyzmow fee 
bry, przyftąpiła rana w oóbudwu iey 
nogach» tym kfztałtem , jak fię zwy- 
kły malować blizny CHRYSTVSA Pá- 
na. Potym poczęła fię odnawiać twarż 
iey» ły codżień do młodfzey poltáči 
przychodźiła; nigdy jednak nie wicźiń: 
no jey pięknieyfzcy, jako w Swięta O- 
czyfzczenia Nayswiętlzey PANNY, bo 
Niebiefką jakąś chwałą zájáśniáłá, o- 
czy wefołe y piękne, zdały (ie bydž 
uwielbione, lice były rumiśne, niby 
Korałowy z alabaftrową białośćią pomies 
fzany; kolar wydające, czerwone wár- 
gi, twarz wefoła y młoda, niby w o- 
siemnaftu lećiech . co wfzyftkim podži- 
wienie "Fprawowało. -W tenczas po- 
wiedżiała, że fię iey dolegliwości miá- 
ły w krotce zakończyć, pytała fi; czy 
nie może komu uffużyć w czym, Do- 
ktorowi dżiękowała, za tak wierną u- 
fiugę- 

Swego czafu przyfzli do nieys Z 1395 
SAKRAMENTAMI Koščielnemi , 
ktore przyięła z wielkim Nabożeń- 
ftwem y pokorą. Prośiła wfzyftkich 
o odpufzczenie defektow (woich, y 
BOGY wielce dżiękowała, że była 
Gorką Kościoła Swiętego Katolickiego; 
Dnia trzeciego Lutego, poczęła fię pocić, 
aż do dnia piątego, tegoż Micšigca, kto- 
rego fzczęśliwie zafnęła w BOGY, o 
godżinie czwartey po południu, Roku 
rańfkiego 1658. przy dofkonałym ro. 
zumie, bež otwarcia gęby, lub oczu 
wywracania. ślbo ktorego innego zna- 
ku śmierći, śle tak oczy ják y ufta, 
miała zawarte, mile y pięknie ułożone. 

Trzema dniami przed śmiercią iey» 
ftyfzano pukanie po trzykroć w ścia- . 
nę Geli iey, á gdy fię pytano ktoby 
pukał, nieznależiono nikogo, przeto 
fadzona że to był znak śmierci. Po 
śmierći tey Wielebney fugi BOZEY, 
ćiało iey przez dni šiedm wolne było, 
iednakże ofmego dnia, dla niezwyczay- 
nego Żimna, y cięfzkiego mrozt, ftężś- 
ło á po fkończonych mrozách, przys 
wrociło fie do piefwfzey pówolnośći» 
bo gdy fię go tykaho, tak miękkie by< 

ła 
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ło, gdyby właśnie maleńkiego džiečie- 
čia" KONÁ 

A že Wielebna Matką iuž w ofta- 
tnim terminie. zoftaiąca, prosiła usilnie 
ażeby odłożono pogrzeb iey, aż do 
bytnośći kochanego Brata, Oycá PIO- 
TRA od KRZYZA, ód ktorego pra- 
gnęta bydź pogrzebioną, dla tego dłue 
go ciało konferwowano. Lecz gdy trge- 
čiego dná wielce fie wzdęło, rozumie- 
isc że iet wody pełne,około żołądka, 
exenterowano ią. W Pęchyrżu żołći» 
znależione były trzy kamyki. koloru 
Lidyifkiego; nakfztałt głowek od gwo. 
Żdżi, wielkośći mufzkatowey gałki. 
Pierwfzego dnia Marca, poczęło lię čiá- 
ło pienić kroplani przeźroczyftemi. wo» 
dniftą krew. wydaigcemi, co trwało 
przez pułtora Miešigcá : Potym ciekło 
likworem podobnym oleykowi, w tá: 
kiey obfitości, że nim dwadżieścią flá» 
fzck nápeľniono: y tyleż drugie zebra- 
fo chuftami, a powoli ten likwor, nás 
bywał dákrylowego koloru. Wipomnio- 
má rana, ktorá- ná nodze zoftała wy- 
rażona, wydawała fię nakíztalt rany 
CHRYSTVSA Pana, nie iaką śiność 
dofkonałą pokazuiąca, właśnie gdyby 
w nie goždž. był wbity, á była bardzo 
piękna y czerwona, nieco, krwi z šie: 
bie wydáigcá, ale we dwa Miešicce po 
Śmierci, gdy z niey Zdrapano fkorupę, 
Krew fię piękna y Świeża puściła. Z 
tym obfitym płynieniem krwi y oley: 
ku, trwało ćiało w Chorže až do dnia. 
dwudżieftego czwartego. Lipca, ( ktore» 
go dnia (chowane było) bez fetoru y 
nieprzyiemnego zapachu: „We wfzy. 
ftkich fkorkach ktore z rąk y nog opa: 
dły, pokazowało fię dolyć piękne ało- 
to, niby pod fkorkę podłożone, y świe- 
cące figs z podžiwieniem zapatruiących 
fię, š ; 

: Po śmierci, wiele Cudow uczyni- 
Wielebna Matka, przyczyną (woią, 
y Relikwiami, ktore obfzernie w ofo- 
bnym iey życiu opifane fa, tu fię zśś 
krotko namieniaią. . Panienka imieniem 
IZABELLA, niemogąc na nogach 
ftanąć, ani na kulach chodźić, dla wiel- 
kiey fabośći, po infzych kurácyách dá. 
reinnie appli:owanych. gdy. iey- nátár- 
to nogi, pomienionym Oleykiem. z Gia- 
ła Wielebney Mátki zebranym, wskilku 
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dniach do dofkonałych šiť przylzła; y 
o (wey mocy chodziła. Pewna Ma- 
trona mając dziurki w  pieršiach, ludz» 
kiemi Ipofobami nieuleczone: za nafma= 
rowaniem;piersi, tymże Oleykiem, zdro: 
wą zofłała. Inna także čierpigc zapa- 
lenie garła, tym oleykiem ná(marowas 
ná ozdrowiała, . Także: inná Niewiáftá, 
od nieznośnego. y długiego bolu gia: 
wy» przez namafzczenie iey, tym oley: 
kiem do zdrowia przyízta Tym (po-: 
fobem , Mąż: pewny, uzdrowionym zo: 
ftat na boleśći golenia; który tákžé) 
wtenczas czuł bardzo wdźięczny zá- 
pach tego Oleyku. W. Antwerpii pee 
wna Coreczka imieniem BARBARA, 
zá przyłożeniem na (erce, Ghuftki w 
wfpomniony m oleyku namoczoney, > od 
długiey y ćięfźkiey choroby; na tých- | 
miat uwolnioną zoftała, Tkacz ieden, 
tak był chory, że niemogąc nic robić, 
wpadł w čigízkie uboftwo > sále Za po- 
dobney chulty. przytoženiem, zdrowym 
zoftał, y zaráz zašiadť do roboty, Pewny: 
Szlachetny Mlodžieniaízek, wypiwfzy 
kropelke z wodą pomiefzanego, tego oley: 
ku, od cięfzkich wnętrznych dolegli- 
wośći wolnym zoftať. Zá przyłożeniem 
chuteczki w tym oleyku namoczoney » 
uzdrowioná była pewna oloba na = 
leść ręki, Niewiáftá jedna od inflam- 
macyi piersi; džiečie ná wielką frebręs 
y chłopiec ná bol oczow, ná ktore bardzo 
niebefpiecznie chorował. użdrowieni by+ 
li. Wielkąboleść w ręce cierpiała Zákonní- 
ca Náfza, Wnuczką Wielebnqdy Matki, ták= 
že y odetchnąć niemogła; ktorá z Na- 
bożeńftwem wżiąw(fzy chuteczké tymns 
Oleykiem napufzczoną, y do ręki przy= 
łożywizy wkrotce zdrową zoftała. 


Gdy z tego Oleyku, pewney Choreý 1438 


imieniem MARYI, gotówano trunek, 
wy chodźiła z niego para, ktora wdžiee: 
czny zapach wydawała % siebie. W .. 
Fruxellu na pewnego Opętanego, włos: 
żono chufleczke: fekrétnie, w tym oley= 
ku zinaczańą + alić Szátam. cięfżki ryk 
czyniąc, wołał, że wizytek goreicv. 
Niewiáftá maiąc Syná trądem: obfypae 
nego, udała fig z nabożeńftwemu, do 
Wielebney Matki, 4 džičie nátychmiáft 
wolne od tey choroby zoftało» y. žá- 
den znak trądu, nie zoftał na ciele. jego. 

Jefzcze żyjąc Wielebna Matka, wie- 

le 


**rował,. 


W, M, Maryi Magdalény, od atniolow, 


le przewidziała y przepowiedźiała Pro- 
rockim duchem. Náwiedzátac pewną 
Zákontice, na Febre choruiącą, powie- 
 dźiała że w krotce ozdrowieie, y tak 
'fię ftało, ktorą znakiem KRZYZA 
Świętego, od tey choroby uwolniła.. 
Gdy pokoy ftanął, między Krolem Kis 
tolickim; y Batawami, y tę nowinę głos > 
 lzono; że w žiemi Batawow świeżo 
nabytey, Katolicy wolnośći Religij 
fwoiey zażywaliż Wielebna Mátká 04" 
pácznie fie dowiedžiátá, nápržod z o- 
biawienia od Świętego J] OZETFA uz 
czynionego, który fie iey pokazał, po- 
tym z mitycznego widzenia w ktorym 
widżiała, že Ołtarże ruinowáno, Osrá- 
Zy wyrżucano», y że Predykant Kál- 
wińfki miał Kazanie, ktorego. potymua 
Oczymą fwemi widżiała, Gdy zóś zá- 
myślano o opuízezeniu s: álbo przenie- 
šieniu Fundacyi Orfchotańfkiey, zalmi. 
cona z tąd Wielebna Matka, uciekła fie 
do Pana BOGA, ktory rżekł do niey: 
Czego fie boifz? albojz ją w rękach mo- 
ich tey fandácyi nietrzymam, jeżeli mam 
fiaranies nawet. o Niažerzkach, ktoré do 
koła przynofza  żebyśćie ich wińły, dia» 
rozdawania między ludzi, ják že a innych 
interejjach mie dode pamiętać! Ná ten. 
czas Z Antwerpii przyfiane iey: były 
mabožne Książeczki, dia. rozdáwánia. 
Katolikom: : Zgźniła. -pewnemu Xiedzn 
piiańftwo, „idącemu do pewaiego Miáftá 
na iarmark, grożąc mu że go co złego 
: Pofzedł iednak Xiądz, y tam fię 


napil, á powrácáigc podczas burży, mus 
śiał pod Niebem nocować, z czego 
wpadlzy w Chorobg "w Miesiąc letar- 


giem umarł. 


1399 „_„Przyiachał do Niderlandu ze Włoch 


Francifzkan, dla náwidzeniá Krewnych 
fwoich , A £gdy też w Orofchoccie ná-“ 
wiedzał Sioftrę. fwoie Zákonnice NÁ(z4s 
Przeftrzegłą. go Wielebná Mátká, ażeby 
prędko do (wego Klafztoru, we Wło- 
fzech będącego powrácát, ieżeli chciał 
fzczęśliwie umrżeć: uwierżył ten. Zóś 
. konnik, y iak prędko powrodił, záchos 
r Z dobrą dyfpozycyz umarł. 
Pewny RI dla kłutni Szwágra.+ 
Z domu iego z Zona uftąpił: Ktoremu 
radziła „Wielebna Mátka , żeby fię pos 
wrocił, bo fig wkrotce- miały zákoňg 
czyć kłutnie, co fiz tak flálo, bo o tym 
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powiedziała w Mieśląch Lutym, 4 Szwás 
gier w Kwietniu umarł, -Przyfzła do 
Wielebney Mátki pewna Szlach čiá nká 
2 Służebną » ktora poznawfzy , Z obia- 
wienia BOSKIEGO;że była fadaco, 
períwádowatfa Pániey żeby ią odprawiła, 
czego gdy zaniedbała tóż fľužebná okrá- 
kradfa ją. Pewny málac myśli defpe- 
rackie, widźiał w Miescie ná ulicy 
Wiclebna Matkę: czym przeftráfzony , 
przy fzedł do Klafztoru, y prośiło nie: 
ktora gdy przyfzła do niego rżekł iey 
Widziałem die CMatko ma ulicy; ktorá 
odpowiedźiałą ; © 4 w jak miefzczęsliwym 
Panie byłeś; prędko pokutuy, co on wier: 
nie wypełnił. Do tego Kiafztoru Ora 
fytańfkiego, połyłano pewnego” Qyca, 
imieniem NORBERTA, Mężą pobo- 
żnego, dla odebrania pociechy ducho- 
wney: Ten pewnegó czálu poWrácaiac, 
wpadfzy w dródze w chorobe "umárt z 
ktorego Wielebna Matka w famę _go- 
dźinę tę ktorey umarł, widziała, w 
wielkim Swietle y: iafhośći, idącego do 
Chwały: wieczney w fwoim Kármeli- 
tańlkim Habićie, Gdy pewną Panien, 
ká móiąca powołanie do Nafzego Zás 
konti, powątpiwała czy powołanie byś 
ło od Pana BOGA; Wielebna Matka 
to twierdżiła, y oczywiftym dowodem 
chciała to potym utwierdźić. Gdy bo» 
wiem tá, iuż zofław(ży Zakonnicą 24« 
chorowała, kazała jey dać Wielebná 
Matka Kofzul: Inianą, y prześcieradło, 
na ktorych poczęły fię wefzki pokazy. 
wać, co iey wielkie powątpiewanieu 
{wego powołania przyniofło, Ç albo- 
wiem zá ofotliwfzym przywileiems 
Świętey Matce Nafzey TERESIE 
pozwolonym, Zakonnice ktore lnianych 
Kofzul niezażywaią wolne fą od tego 
plugáftwá. Gdy zaś z poflufzeňítwa., 
wdžiáfá fzkotową tunikę, wolną zo- 
ftała od tego robaĝwá, y w tenezás" 
mowiła iey Wielebná Matka: Ożacz te: 
raz, czy powołanies Twojes iefi, ažebyš 
była Rarmielitanka, 4 gdybyś fie wybiła a 
na Swiat, coby fig ztobe flafo; jam pro- 
sila Pańastażeby či dał znak, y wyfłu- 
tha? mnie: Ty: zaś Widái/z, co ci czynić 
potrzeba. = > 


Tak wielą cnotami, y łafkami tey1400 


Wielebney Mátki, bardzo fię trápiť Sza: 
tam, y tak ftralznie na tę findacyą u- 
czy- 
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czynioną ryczát, že okropno było fu- 
chać: Y fameyże Wielebney Matce mo- 
wil: Jezeli będźiefz pofigpowała g pełna 
skiemwic, Opatrznośćie BOSKĄ, wizje 
fike moie machinacje wwiwecz [ie obro- 
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ca, co dla tego mowił, iż Wielebna, 
Matka w powatpliwych okázyách zwy: 
kła mawiać, Obaczemy co ram dá Opae 
śrztość BO SKA. 
LAS 
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Wielebney Matki a4 G 


JNIESZKI, od Panda 
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„lelebná Matka Agniefzka, od 
NZ. Pana Jezula, zwała fie ná 
I świecie Febronia Rufelli, u. 
Kura 3 rodžiťa fis w Apulii Prowin: 
A Woa yi Krolefiwa Neapolitań 
sy ARB“ (kiego. Fierwfra. była, kto 
ra w Rzymie wKlafztorże Swiętego JO- 
ZEFA, przy Gorże Fincium, Habit Ná- 
{zych Karmelitanek Bolych przyięła, kto 
ry Klaíztor, (woim Swiątobliwym ży- 
ćiem, y śmierćiądrogą przyozdobiła: Z 
iey okazyi namienię nie co, o tym Świąś 
tobliwym Klafztorże. tył fundowany 
ten. Klafztor Roku Pańfkiego 149 8- 
dnia czternaftego Kwietnia, Fundato+ 
rem tego Klafzroru był, Wielebny O- 
ciec Frančiízek Soto, urodzeniem His 
fzpan, z Offomeňíki Dyecezyi, Džie- 
kan Kaplicy Papiefkiey, KL EM EN- 
„SA Olmego, Zákonník Kongregacyi 
Swigrego FILIP PA NERYVSZA, 
y zpierwízych Socyufzow tegoż Swics 
tego FILIPPA NERYVSZA, opinią 
Świątobliwości fiawny. Fundatorki by 
ły trzy Zakonnice, Zakonu Świętego 
AVGVSTYNA, wżięte z Ržýmíkie. 
go Klafztoru Święty MARTHY: z 
ktorych pierwfza Matka ANGELIKA 
była Przeoryfzą, drugi Matka KANe 
DYDA, była Podprzeoryfzą, á trze- 
ćia Matka EWANGELISTA, była 
Miftrzynia Nowicyufzek, ktore prze- 
pędźiwfzy w tym Klafztorże lat trzy» 


do (wego Klafztoru Swietey MARTY, 


wročity fię, gdžie potym w znaczney. 


przyftcynym Panienkom , od Swiętego 
FILIPPA NERYVSZA, od Kárdys 
nałow, Baroniufza, y Taguryufza, y 
innych Oycow dofkonałych, teyżes 
Kongregacyi, dobrze wyuczonym: kto: 
re potym za inftrukcyą Nafzych Kar. 
melitow Eoffych bardzo poftąpiły , o- 
fobliwie Oyca PIOTRA, od Matki 
BOZEY, y HIERONIMA GRA- 
CYANA, ktorych pilma, iako rżeczy 
jakie drogie do tychczas'konferwuią fię. 
W tym Klafztorze , oprocz pofpalitego 
Zákonnicom Nalžym Przywileiu, kto: 
rym Žyia wolne od robaćtwa, maią y 
inízy, ktorym ordynaryinie przez iaki 
znak widomy, poznawóią śmierć náťtes 
puláca Zákonnic : álbo fie w zamknie- 
tym Kościele pokaznią Gołębie, álbo 
fię dadzą ftyfzeć, głofy: wielu mowią. 
cych bez wyrozumienia, albo dzwon. 
niepočiagniony dzwoni fam przez fię. 
Widźiany był pewnego czafu Obraz 
Nayswietízey PANNY, po Olúriu 
trzy rázy chodzący, y podobne pro« 
gnoftyki trafiały fię. Y inny iefzcze» 
ma przywiley, że piorun nigdy w nie. 
go nie biie, za ofobliwizą protekoyą 
Nayświętfzey PANNY, do ktorey Z 
tey rácyi śpiewaią Antyfonę Pod Twoię 
obrone w Soboty, y w Wigilie iey Swiat. 
Zawfze w tym Klafztorze bywa. 
ły Zakonnice fiawne opinią Swiątobli-y go 
wośći: teraz pierwízey opiluiemy žye 
čie, 4 o drugiey okkśzyonalnie namie" 
-Bi fię nieco, ktorá była MARYA FE. 


Świątobliwości , zakończyły żyćiep, LIX od Matki BOZEY, zwana ná 


?rzeto wfpomnionego dnia czternafte- 
go Kwietnia, dany iet Habit dźieśiąci 
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świecie MARYA Giubarri, z Firmo- 
picenu. Nálza AGNIESZKA, w 
dzie. 
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dżiewietnaftym roku witąpiła do Zako. 
nu, ułożenia zawíze była łagodnego, 
y poiętnego, w wizyftkich cnot Zakon: 
nych ćwiczeniu lie iašniala, y wiele 
kie nabožeňítwo. miała zawíze do Náy 
świętlzey PANNY, y maleńkiego Pas 
na JEZVSA, zaczym wielęe fię cie- 
fzyta pilnowaniem rżeczy złobeczką 
Pańlkiego, y ubieraniem [afleczek ca 
rocznie, ná Narodzenie Pańlkie, dla 
wzbudzenia pobożnego affektu, ku džica 
cięciu świeżo Narodzonemu. -Przeto 
nie ieft rżecz džiwna, że wiele ła(k 
y faworaw od Pana BOGA odbierá- 
ła, dla ktorego chwały wiele czyniła 
y cierpiała, 


1403 Zabrała wielki Afekt do Matki MAs 


RYI FELIXY od Mátki BOZEY, 
ktora razem z nią Habit Zakonny przy» 
dęła. lubo wprzod Nafzey ĄGNIE- 
SAKI obłoczyny były: ktory affekt 
nie tylko za żywota, śle też y po 
śmierći ftatecznie zachowywała; álbo- 
wiem trafiło fis, że pewna Zakonnica 
tego Klafztoru, w wielkiey była po- 
trzebie, žadálač cudzego ratunku, więc 
Matka MARYA FELIX, ktora już 
była umarła, na Nafzę AGNIESZKĘ 
zawołała mowiąc; Matko 24 GNÍ B- 
SZKO, idz do tey Zakonnicy; ktoras 
potrzebuje pomocy, Stanęła AGNIESZKA 
zadumiana y uftrafzoną ale gdy powtornie 
wołano, rozkaz wypełniła, y tey Zá- 
konnicy potrzebułącey pomocy, (woie 
pomoc dała. Tá Matka MARYA FE. 
LIX umarła Roku Paňíkiego 16g1. dniá 
ofmego Stycznia, śmiercią (práwiedlis 
wych, bo taka śmierć bywa, iśkie y 
Żyćież żyła bowiem z wielką żarliwoa 
Ščia Zakonney Obferwancyi, y z olos 
bliwfzą emulacyą, kochania Pana BO- 
GA, nigdy fie od Choru nieabfentowas 
ła, chyba że albo chora była, álbo 
wielce zabawna, wfzyfcy ią kochali, 
y w miłości BOSKIEY zatopioną 
była. Smieré iey zżyćjem korrefpone 
dowała ; albowiem» wielce čierpliwá 
była, wzniesieniu bolośći choroby, 4 
gdy do złożoney chorobą, Zakonnice 
przychodžity, fyfzały ią mowiącą, 
O rak mi piękue kwiatki przsnošičie s: a 
šak piękne hlit,! o iak piękne roże, Lu- 


„bo nic nie przynosity, y niemogły 


przynieść bo była žimaj w ktorą kwiá- 


od Pana Jezufas. $50 
tki nie pokazują fię, śle tych delicyi ZNie- 
bá zażywała. Potym Sakramentami Ko- 
ścielnemi opatrzona, ze(ztá ztego Šwiás 
tá. Ale o jak lą niedośćcigłe rozumem 
ludzkim Sądy BOSKIE, po šmierči na, 
długi czas do bow mak była (ká: 
záná, jako fie dowodži náltepujacy me 
przypadkiem. Była pierwfzą Przeorye 
fzą Konwentu, po odeyśćiu Fundáto- 
rek, 4 powyisčiu, ośmiu Mieśięcy od 
fwoiey śmierći, Ijedney Nowicyulzce - 
ktorey była dała Habit, pokázátá fię w 
widzeniu: Spała ta Zakonnica, 4 we» 
śnie miftycžnym a wefzła do Choru, w 
ktorym niby w piecu gorąco uznała ; 
a poyzrawfzy ku Ołtarzowi Nóyświęć 
tízego SAKRAMENTU, obaczyła Má- 
tke MARYĄ FELIXĘ śłedzącą , ktorá 
mragnieniem oczu wołając iey, wedle fie: 
Lie uśiąfć rofkázátá z ufiuchała Nowi- 
cyufzká, á uczutá nieznośne gorąco od 
niey pochodzące; Przeto rzekła do niey 
Bárka MARTO PELIX co fig dźieje wtam 
tym życia? Odpowiedziała Wielebna. 
Matka ; Dobrze jef? cemu ktory dobrze.s 
czynił, Á źle zaś temu ktovy źle czynił, 
wielce [nrowy Sad BOZT, 4 wiele tu ža 
Mic poczytuje, €o tam bárdzo roztrzafśja. 
Potym kazała iey wiele Zbáwienných 
przeftrog uczynić Zakonnicom, á ofo 
bliwie ażeby mińły w poważśnin Sakra- 
menta Kościelne, y z ńttencya Mfy Swigs 
tey flucbały, z ktorych defektow ja terag 
oczykczam. moie niedbalfiwa ; y żeby che“ 
tnie dla miłośći BOSKIBY cierpiały, ktos 
ktory cierpiacym dla fwoicy miłośći choy: 
wie nádrradza: ij przydała, Tego dniń 
umarła Ińiczką Zákony świętego FRAN: 
CISZRA Zákannicá, ktora że chętnie po- 
kuty dlá Pána BOGA znośiła , profo do 
Nieba pofłń, bez. przeyścia przes Czsfčiéc. 
Frzy tym pytała fiz iey Nowicynfzká: 4/46 
iefłeś Wafmość w Cxyfeu? Odyowiedżiała 
sam iefiem y Ćtęfikie męki cierpi? oraz pros 
ita; Proś Zakonnic ażeby Modlitwy y 
Sujfragiá zá dufe moig czywiły, Pytała 
fię powtornie o przyczynę, Dla cze- 
go Wafimość iefieś w Czyfcu zńtriymąna? 
Odpowiedziała, Zem śjiec w wielu gá- 
wsniłąm względem powiumośći maiej, 4 
Zákonnicá Kármelitanka, powinpa, bydź 
we wfyfikim dofkenałń, To wymowi- 
wizy przydźła. Profę Siofiry mod! fig 
za mnie. Y podnioflzy rękę ná rámie-- 
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niu Nowicyufzki położyła ,. ktorá niby 
ogień pałący uczuła, y z-tego fnu Mi- 
ftycznego boleśćią: obudzona , wołała? 
Ażeby zás famey imáginácyí nieprzypi- 
fowano tego widzenia, oczywifty 
znak ognia y nieznośny bol zofłały fię> 
gdyż podniofzlzy rękawa nižízey tuniki, 
pokazała fię ramię niby ogniftą ręką Wye 
pálone , tak; że wfzyfcy widžieli pięć 
pálcow wyrażonych, y niefakie pęchys 
rze nákíztatt orzechow wielkie, y nie 
mnieyfzy był cud, že tak fpźlone by- 
ło na ramieniu ciało, rękaw jednak tu- 
miki bez nórufzenia zoftał; kiedy zaś 
to upálenie pokazano było Doktorowi, 
odpowiedział. Nie xf to fkutek ogma 
tego Swiára , a przyłożywfzy maśći ná 
fparzenie zwyczayne, nie tylko nie u- 
śmierzył boleści, ale raczey przymno= 
Żył; zaczym odjąwizy tę maśc, przy- 
łożono święconey wody, ktora zaraz 
tę: boleść ušmierzytá. 

Przýtráfilo: fig pewnego cząfu, że 
AGNIESZKA Nófzą , nagłym upadkiem; 
bárdzodie zraniła+y fkrwawiła :: Lecz 
gdy włalną krwią obláná,“ na mieyfcu 
niewiadomym leżała, gdžie “iey żadną 
Zakonnica rátowáé niemogła, przy fzedł 
pod ten czas ktoś do kolá, ofiarując w 
jałmużnie ćielęćinę; ktoremu zá miłość 
Fortyánká dziękując, rzekła, żadney nie- 
mamy Zákonnícy choréy, ktoráby mie[o tá. 
diá; Odpowiedžiať teň + Idź Matka, á 
fukay dobrze, 4 zmńydzień , y ratuj ia. 
Fortyankau ufiuchawfzy  Niebiefkiey 
przeftrogi, Klalztor zbiegła, y AGNIE. 
SZKĘ Nafzę w pomienoney pofrzebiev 
znalazła: a wfzyftkie Zakonnice BO- 
SKIEY Opatrzności dźiwując fię; pos 
winne dźięki uczyniły, Tá oľobliwfzá 
BOSKA Opatrzność; w tym Kláfzto- 
rze Swietego JOZEFA, była dofyć or- 
dynáryiná + jako fie z wielu dowodow 
pokazać może, Była tám Zákonnicá, 
Sioftrá TERESA od Pana JEZUSA, 
Kardynała BARONIUSZ A wnuczką 
wielce dofkonała; y do Męki Zbawi- 


čielá Nafzego nabóżna; ktorá przez 


długą całego toku chorobe  ftraćifa áp- 
petyt do jedzenia» fpytáná raž, do cge- 
go Wakmość maß appetyt? odpowiedźia- 
ła, 2 rofkázu Pofiufzeńftwa: Do Karo» 
pátwy mam dppetyi : náttepujace#o po- 
ranku, Infirmárká do Ogrodu wyfzedfzy; 


Z, Towi0>T 


obaczyła w ftadní pełney dai kurss 


patwę, ktorą fátWwo złapała, 4 przy- | 


niozízy ją chorey, więcey pociechy du» 
fzy Z takicgo cudu dodała, niżeli ciału. 
Tey Zakonnicy májącey umierać, w 
krotce pokazał fig Szátan, pełną rękę 
inigdátow mający, zarzucając iey: Ześ 
dášá byľá bez licencji Migdafow, chcąc 
ią tak uftrafzyć; Tá bardzo fturbowa- 
ná, wezwała Pana BOGA z pokorą, 
potym ufpokoiwfzy fię rzekła; Niech 
będźie BOG potbwalony , ta befiya “fies 
piła > mie alternycie fi tym, co bedžiečie 
widźiały; A potym mowiąc, Pame przy» 
imiy duché mego, (zczęśliwie fkonata, 
dnia pietnaftego Czerwca, Roku Pańs 


fkiego, 16IS, wieku (wego roku trzy- 


džieftego pierwizego, á Zakonney Pro- 
fellýi jedenaftego. "To śmierci wielce 
piękna zoiłała ; zakonnice zás w tem. 
CŁas, wielki chałas fyfzały, y Chor 
zaftały bez porządku, y wfzyftko, wła» 
śnie z gruntu po wywrácáne, y lampę 
zagalzoną. Fewnośći tey olobliwízey 
Opatrznośći BOSKIEY, oczywifte u- 
czynił znaki BOG, jedney Przeoryízey, 
Ktora widziała przed fobą dwie swice 
cudem zapalające fiz, ná znak z Nie: 
bá uczyniony, že ta Przeoryfza powin: 
ná była cele budowác. a a 


"Przez długi czás žyéľa fwego +, w 


wielkie y ćigtzkie choroby, cierpiała 
Nátzá AGNIESZKA, z przedżiwną :cier« 
pliwośćią, NÁ katar czefto chorowała, 
y na puchlinę, dla ktorey do wfzyftkie* 
go niefpofobna, y po całym ciele zra- 
niona; y ofzpeconá była. Gdy już dla 
fwoiey cierpliwośći na Niebo fobie. 
zsfiużyła, y zdała fię na wolą BOSKĄ. 
przyfzła do niey Matka Przeoryfza,, l- 
mieniem Julia od Nóayświętlzego SA: 
KRAMENTY, dlá nawiedzenia, y: 
pocielzenia iey, y rzekła do nicy; 
Czy chcemyf Matko AGNIESZKO poyść 
do widzenia JEZUSA? I chora wżią: 
wizy zá Szkáplerz przydała; Chcef ze 
mną poyść? ktorey odpowiedziała chorá 
AGNIESZKA , chcę teželiby byłą wola Be: 
SK4. Ná to rzekła Matka Przeory” 
(zá z Powiedz mi ieżeli chce poyšč- Po- 
wtornie iey odpowiedżiała AGNIE- 
SZKA 3 Chcę záifie teželi iefi taká wola 
BOSKA, y to wymowiwfzy pofzła A- 
GNIESZKA do Refektárzá, y odprawi- 
wfzy 
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W, SW, eLoniefiod Pana Fezufas. 


BOŻA „*Ociec FRANCISZEK Soto Klá- 


wizy pofłną refekcyą, gdy fie wrácátá 
na gorę»'na Íchodách zemdłata: Więc 
muśiały ią Zakonnice na rękach do Ge- 
li zanieść, gdžie w krotce da (koná- 
nia zbliżyła fie. W ten cząs także Matka 
Przeoryfza nagle zapadła, y w kratce 
do zgonu życia przyfzła , y fzczęśli-= 
wie zefzłą z tego Swiárá, zá ktorą W 
godžine. pošpielzytá Wielebna Matka A= 
GNIESZKA.. Zácžym Obudwoch prá- 
gnienie widzenie BOGA, według obuz 
dwoch umowy wypełnił Pán, ktorych 
wola boiacych [tg fiebie czynć, 

1406... Wiele fię przytrafiło względem» 
AGNIESZKI Náfzey , zaraz po šmier- 
ci iey, co fzczęśliwy Stan Ghwały iey 
obiawifo. Gdyż. naprzod ciało iey pus 
chliną wzdęte, /béz wizelkiey ewóa- 
kuácy+ ftało - fię ták fubtelne tak z przýz 
rodzenia było, Podrugie toż famo čiá- 


ło wroćiło fię do pierwlzey młodości, 


urody » y fłatury:; była bowiem wzros 
ftu rofiego s “á diá pomienionych cho- 
rob, powoli Z podźiwniem była zmniey- 
fzona dużo. Po trzečie , Jeden. bárk 
ktory rofnąć, uczynił ią garbótą, Zá- 
raz fam fię naproftowaf, y to ofzpece- 
nie zniofł, Po Czwarte; Ták ofobli- 
wiza na Twarzy iey pokazała fię pie“ 


kność, że w Doktorách y w innych zá-. 


parrujących fig» podżiwienie y nábo- 
żeńftwo wzbudzała. - a 
1407 Eu przydam, krotkie niektore re- 
_ lńcye, innych Zakonnic tego Kláfztoru. 
Sioftra Juftá od Swiętego JOZEFA Kon: 
wierfka, z Preneftyny rodem, zwáná 
na Swiecie Porcya Ruffuli ; była wiel- 
ce pobożna + Modlitwy pilnująca > mi- 
łośćią BOSKĄ y bliżniego porájacá , 
do prac Klafztornych ocho:na, y ták 
nábožná byłado Świętego DYDAKA, 
że wielą poftámi y umartwieniami do 
iego Swięta gotowáfa fic? Zapadła w 
ciętzką chorobę, y gdy śwfatła w no- 
cy potrzebowała; 4 Matka Przeoryízá 
z trudnością pozwalała, rzekła do niey; 
Whświńdcz mi Matko tę miłość, bo či te 
BOG nádarodži, mim Ciało moie pogrze- 
bio. y tak fię ftálo, gdy bowiem po 
śmietci iey leżało ciało ná márách» y 
w krotce miało bydź pogrzebione, przy- 
fzedł niektory“ dô koła, y wor fkorzá- 
ny pelny Oliwy oflárowáť zá jałmużnę. 
Cdy była w artykule śmierci ta fuga 
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fztoru Fundator, widźiał w duchu Pro» 
ceftyą Swietych, ná ktorey Swięty DY. 
DAK prezydował; do Kláfztoru świę- 
tego JOZEFA ordynowána, ażeby us 
mierającą wżięli; Záczym przybiegízy 
do Kláfztoru . pytał fię, czy iuż umar- 
fa Siofira JUSTA, ponieważ tego nie- 
mogł wiedžieč przyrodzonym  fpafo- 
fobem, y widzenie (woie opowiedźiał. 
Sioftra Fáuftá od Swiętego WA=-r408 

WRZYNCA, przykładem była Zákon- 
ney Obferwancyi y pokuty. W choro- 
Lie zawfze do Choru- chodźiła, czołga- 
lac fię bardźiey na rękach, niż na no- 
gách chodząc, gdżie z wielką dufzy pos 
ćiechą, y wielce nabożnym glolem.s 
w yśpiewywała Panu» y tam tylko widžiá 
na była zdrową; gdyż gdžie indżiey 
Krew iey z Uf ufławicżnie ciekła» + 
przeto z wefołośćią mowiła Pánu, Ty$ 
teft Oblubieńcem krii moiey. Z prze- 
dżiwną cierpliwością tyle dolegliwośći 
wycierpiawfzy, przyliąwfzy z Nóbo- 


 žeňftwems SAKRAMENTA Koščielne, 
"fzcresliwie umśrła, Roku Tańfkiego, 


16153. wieku (wego dwudżieftego ofmes 
go, Zákonney Profeflyi dżieśiątego. W 
godžing przeyščia iey,» trzech letnie» 
džiečie leżąc ná łofzku z Babka fwoią, 
wołało mowiąc. Umarta Zakonnica w 
Klakiorze Swtetego JOZEPA, á gota- 
bek bińły y piękny, przeleciał na dzwo- 
niczkę tego Klóftoru, a fpetny Murzyn 
z oficzepem chciał go złapóć, ale goła: 
bek połeciał do Ráin. RA 
Sioftra Katarzyna od Świętego TÚ -1409 
LIANA, z Bononij rodem, zwana ma 
Swiecie Fránčiízká. BOSKIEM kam: 
muńikacyśmi była flawna, tako w po- 
fpolirośći powiadali ięy Spowiednhicy, 
Od dżiećinmych lat poświęćiła fie była 
Panu BOGH, przeto do Stanu Zákonné: 
go chęć miała, ale Ociec niechčiať przy + 
Rać na iey pragnienie ; iowfzem ją bi- 
jal y rozmaicie trapil. że niechciała 
ná Stan Małżeńtki zezwolić. Wielce 
tedy ztąd ućiśniona: pewnego dnia, po- 
fzła do Ogrodu. gdżie Swieta BARBA- 
RE oczywiśćie pokazującą fię widziátá, 
y mowiącą ffyfzała, Frančsfko mie was 
#piy bedšie Ň Zakonnica, Očiec twoy mies 
będzie dt mogł przefkodžšiť . badź ty BO» 
GU wierna, A on ciebie mie opuści. "Ca 
wymowiwfzy 


s 
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wymowiwfzy zniknęła. Z ofobliwfzey 
Opatrzności BOSKIEY, do Rzymu przy: 
wiežioná, Zákonnica zeftała,a pokutujące 
y dofkonałe życie prowádžitá. W dżień 
około Ogrodu (ama robiła, w uftiwi. 
cznym rozmyšlániu, y miłośći BO-- 
SKIEY, w nocy zas więklzą część 
ná modlitwie trawiła. Wielkie miała 
Nabożeńftwo: zá dufze w Czyícu zo- 
ftające. A (pytáná w oftatniey choro- 
bie, czego by potrzebowała; Odpo- 

wiedżiała : Czynić woła BOZĄ , á čier. 
piet, ná febyłku zyčia, za dufe m Czy- 
-fou zofłajace. Ledwie to wymowilá, 
nogi iey poczęły gorzeć ogniem Z pos 
czynionemi pecherzámi > y z niezno- 
śną boleścią, przez dwádžiesčiá cztery 
„godżim, á potym iak z nich krew (pie- 
czoná wyfzła, zdrowe zoftały. Umár- 
ła lekką $mierćią, dnia trzydźieftego 
pierwfzego Sierpnia, Roku Pańlkicgo , 
1645. wieku fwego dżiewięć dżieśiąte- 
go, Zákonney Profeffyi czterdzieftego, 
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Sjotrá MARYA JOANNA"od Wfzy.!418 


ftkich Świętych, wielce dofkonálá, ká- 
lewo oczu przez dwanaście lat čier- 
pliwie znosiła , fiyfząc dzwon Klafztote 
ny, fam przez: fię dzwoniący , rzekła ; 
Ten znak ief: przeyścia mego; y po o- 
śmiu dniach zńchorowówizy , powie- 
dżiaw(zy džicň y godżinę śmierći fwo: 
icy > fzczęśliwie umarła dnia czternas 
ftego Sierpnia Roku Pańlkiego 1658. 


Infza pragnąca znaku jakiego, Zba+r4n 


wienia Oycá fwego, 4 uftylzawizy 
Ptafzka bardzo wdżięcznie špiewaigcego, 
z inftynktu BOSKIE GO. ná znak tego 
prosila, ażeby ten. Ptafzek ha ręke iey 
przylećiawfzy , ftanął. Y tak fię ftało, 
z wielką iey pociechą. 
fobem z inftynktu ROSKI EGO, ná 
znak zbawienia Matki fwoiey w ten- 
czas zmarłey, prosiła ażeby w Miesiąs 
cu Stycznia, Z fuchego Krżaku rożowe: 
go; wyrofła rožá, y zaraz bardzo sli. 
czna roża wyrofia. 


c PORA 


R. WD = 
` Wielebnego Brata STEFAN A, od Swietego | 
FRANCISZKA . > 


m2 [elebny Brat STEFAN, 
0.4 ód Świętego FRANC I- 
ľe SZK A, zwany na świe: 
03 čie, JAN Martinez, Hi- 


Biin + świętfzey P anny MARYI 
de Campo, wDyecezyi Kocheňfkiey, ura- 
dźił fię Roku Páňíkiego 1585. Do Ni: 
derlandu poíťany, Zotnieríkie żŻyćię» 
prowadził, śle gdy już miał lat trzy- 
dżieśći y jeden, poržučiwízy šwiatos 
wy żołd, Zakonny przyiął, pod Chorąe 
gwią Nayšwietízey MARYI Panny 
z Gory Karmelu, Roku Pańfkiego 1614. 
á odprawiwfzy dwie lečie Nowicyatu, 
Solemnemi wotami żyćie (woje ftwier- 
dził. W tym wielkim Słudze BOŻYM, 
wielką świątobliwość, y práwdžiwa 
znaležlié ny, w heroicznych cnotach.> 
bardžiey niż przypadkową w cudśch ; 


y innych powierzchownych znakach. 
Zenot iego niektore przy wiedźiemy » 
z ofobna o nn mowie HBr 
mi jaśniał, 

Fundament życia Zakonnego, 
pokorże założył; ktorey żeby nabył. 
w wielkim miał fam Siebie pogardze, 
niu, y- w innych 10. fprawić żądał 
Siebie famego: chętnie y w, uczynkach, 
y w fiowach upakarżał; 4 nietylko 
cierpliwie, ale też wefoło. upokorže: 
nia znośił. Z.tak pokornego y nikcze- 
mnego. powazania Siebie famego » po- 
chodźiło wielkie Przełożonych pofza» 
nowanie, y ku infzym ludzkość, y ła- 


godność + niemogł ścierpieć pochwały 


włafney, ani ufiug z miłośći fobie wys 
świadczonych gdyż naynižízy m. bydź 
fie (adžiť, między innemi, Przeto kiedy 
uftyfzał co na pochwałę fwoię, zwykł 
mawiać 


Podobnym fpo» : 


narri 
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W, B. Stefing od Świętego Francifkóe 


mawiać zaraz. Samemu Stworcy: Honor 
chwały należy. Te przedziwne relacye 
o iego pokorże, ftfyfząc pewny Szla- 
chćic „ ehčiat probować czy była. fta- 
teczma y prawdźiwa. bo, częfto. w nad- 
zwyczaynych upokorżeniach, więk(zą 
ukrywa fig pycha: więc pewnego dnia, 
gdy nafz STEFAN» przyfízedl do 
niego.o. jałmużnę prosić, (urową twa- 
rżą na niego weyżrawfzy, o importu: 
nią ftrofować go począł, potym oftre- 
mi fłowy łając, także obelgami napeł- 
niac; czego wlzyftkiego w ćichośći y 
fpokoynym. umyfiem. ffuchał, z fago- 
dna y wefołą rwárža: ktorym uczýn- 
kiem čierpiiwey pokory, (krulzony ten 
że Szlachcic, w leplzey opinij miał świą- 
tobliwość iego. 

Tak fie kochał w pofiulzeńfwies; 
że jako, czynili relacyą Przełożeni ieg0, 
y inni ktorży wiele lat z nim konwer- 
fowali, nigdy nie był fiyfzany (prze- 
ćiwiaiący fię, iakiemu rofkazowi Przez 
łożonego, zawizę będąc ochotny y go- 
towy do wfzytkiego, choćby. mu co 
przykrego rofkazano, (pracowanemu 
y fabemu. Do aktow {polnych sa. 
pierwize w dzwon uderżenie z pilno« 
ścią przybiegał, jako to na Modlitwę 
Wnętrzną, na rachunek fumnienia, ani 


dbał cokolwiek o odpoczynek, choćiafz. 


sfatygowany do domu przychodžiť, czę- 
fto fię trafiało že deízczem albo Śnies 
giem wcale zmoczony > na Mieylce» 
Modlitwy przychodził, y tam klęcząc, 
aż do końca bez porufzenia zoftawał, 
z wielkim zbudowaniem» widzących. 


Nie tylko naymnieyfze, Reguły, kon- 


ftytucyj; y Przełożonych wyrażne ro- 
fkazy zachowywał, śle tež fkinicnia. 
ich, y pomyślenia czynił. Ofobliwizy 
nam zoftawił przykład Pofiufzeńftwan; 
gdyż wolał. wzrok firaćić. niżeli po- 
fiufzeńftwa. nie. wypełnić; ociemniał 
"był dla łufki na oczu uczynioney, 
ktorą gdy zdjął dofkonały Doktor, przy. 
kazał mu zeby niewychodźił przez 
kilka. Mieśięcy na iafne powietrze, ale 
w domu zoftawał, dla oczywiftego nies 
lefpieczeńtwa ślepoty: Ale gdy po kil- 
ku tygodniach, dowiedžiať fie, że Očiec 
Przeor chce, aby fie powrocił do: fwos 
iey powinności Kweftarfkiey, nic nie 
odmawiając, począł z domu wychodžié 
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dla fzukania jałmużny, penieważ inni 
przećiwni byli zdaniu Doktorá.. Prze- 
to o co fię bano, przydała fię, gdyż 
pierwfzą slepota. wrociła fie, ktorą chę- 
tnie dla Pana BOGA znošiť. : 


W. przedżiwney ćwiczył fie- čier. 1415 


pliwośći, przez- cały czas Zakonney 
Pofeflyi, w znofzeniu pracy -dolegli- 
wośći. Wiecey niż pržez trzydźieśći 
lat, był Kweftaržem w bruxellu, iałmu- 
žny po Mieśćie zebrząc, y dla tey 
niesfatygowaney pracy, polpolićie 0- 
Šietkicm Karmelitań(kim zwano go; ani 
chciał kiedy bydź uwolnionym od tes 
go ciężaru, poki mogł chodžiéš lubo 
był ftarośćcią nakłoniony, y dla- wiel- 
kiey fłabośći nogi fię mu plętały: mo- 
wiii mu Przełożeni, żeby w domu zo- 
ftał; ale z pokorą prosit, ażeby wyfzed 
dla uczynienia zadofyć, (woiey powin- 
nośći. Potym od-Swieckich przeftrze- 
żeni, bojąc fę żeby kiedy 'w'rey pra- 
cy z fiatośći nieupadł, przykazalí mu w 
Konweńćie siedżieć. Poki żył fugau 
BOZY, nigdy -w pracy folgi niefzu- 
„kał; gdyż albo do Mízy. w Kościele nas 
bożnie flugiwał, áłbo -w-Kuchni» lub 
gdźie indžicy pracował, ná -oczy w ca- 
le nic nie widząc. Frzeto -nigdy nie 
prožnowat „ pamiętaiąc ma fwoje po- 
wołanie. Probował go także Fan BOG, 
rożnemi chorobami: dla pomuoženia. 
cierpliwości, ktore z przedžiwnyxa -zbu- 
dowaniem innych» cierpliwie zawfízes 
wytrzymował, ofobliwie fwoię Slepos 
tę, ktarą z wielką reżygnacyą na wzor 
Swietego T OBLASZA, przez wiele 
lat wiernie znośił, nigdy nie naržeka. 
jąc, ze wiatła Niebiefkiego, niewidźiał. 
Ani jego wielkiemu pragnieniu do ciers 
pienia, „te dolegliwości - wyftarczaty. 
Przeto prosił Pana BOGA usilnie, aze- 
by mu pozwolił. więcey y- čiežízych 
boleści, (jako fwemu obiawił. Spôwies 
dnitowi) ktorych mu BOG-choyną re- 
ką udżielił, bo y częfto cięfzkim: bolem 
zębow , y kolką wnętrznośći trapiącą» 
y okrutną podagrą był: ućiśniony. 


W Modlitwie wielce fię kochať, 1416 


gdyż. cokolwiek czafu miał. wolnego od 
twoich powinnośći, cały na Modlitwie 
ochotnie trawił, nawet nocnego (po, 
czynku część (fobie urywał, ażeby. go 
na rozmyślabiu Niebiefkich rolkofzy 
ftra- 
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firawił, Gdy fuž fiarośćj ułomność w 
dom go zatrzymówała, poki mogł, 
modlił fię+ przed Nayświętfzym SA- 
KRAMENTEM, doMízy fługiwał. 

tę iędnę małąc pociechę, bydź przyto- 

noo mnym przed Panem. Z chęći ktorą 
- miał do Modlitwy, nauczył fię Nabo- 
żeńftwa do Pana BOGA, y Swiętych, 
ktore wnętranie zachowywał, y po- 

wierzchownie pokazywał , 

Obrżzy, z wielkim Nabožeňítwem fza- 

nował, y nigdy kołó Obrazu Vkrzyżo- 

wanego Pana JEZVSA, álbo Nży- 

świętfzey PAN NY mieprzechodźił , 

żeby z wielkim śffektem nog ich nież 

pocałował, Gdy go pytano co w tym 
miał za Naboženítwo, odpowiadał. Sta. 
vy jelem, potrzebuję ćiepła piersi pošila- 
iacego; ktore z tod biorę. Vmartwienia 
tak fię trzymał, że wiele madzwyczay 
ney pokuty uczytikow, do innych. po- 
fpolicych przydawał. Ofobliwfzey był 
wftrzemieźliwośći y trzeźwości; czę- 
femi dyfcyplinami: y żelaznemi łań- 
cufzkami ciało pofkramiał, á podczas 
fabym będąc y chorym; Zádney fol- 
gi w potach; niechciał przypuśćić w 
iwoich chorobach, chyba pofiutzeńfiwem 
przymufzony. Gdy był Kweftarźem , 
ledwie kiedy w domu u Świeckich siè- 
dźiał, chociafz był profzony, śle fpu 
śćiwfzy cely, y na mrožie czeftóo przes 
dedrzwiemi fłoiąc, czekał iałmużny: 
czego * ricyą fwoim  Konfidentorms 
powiedział, mowiąc: </Ażebym widzieć 
albo fiyfesć miebyť przymu(zony, coby igy: 
fiości, y myśli czyfiej fakodžiť“ mogte, 
o czjm fľudzy Pań/cy przy ogniu mowić 
zwykli, Więc wolał fuga FOZY, wie- 
le żimua ma Ciele wydćierpieć, iak 
naymnieyfzy ulzezerbék duchowny tia 
dulzy pónośtć; 

Wielce kochał czyftość; y pilniev 
wyftrzegał fig wfzyftkiego, co było 
przeciwnego czyfłości. Y owfzem przez 
zaflugi y przyczynę Swiętegó Qyca Naa 
fzógo JANA ed KRZYZA, iuż od 
wielu lat wielkiego zdżywśł przywile= 
jú czyftośći, ták, że żawlze (pokovňa 
y ćżyftą myśl zachowywał. Nie dô: 
wierżał fednak fobie, śle raczey roz- 
mów z Niewiaftami nawet fzlachetne- 
ini, ktorego żapralzały do šiebie dla, 
iego SwWiątobliwośći, pilnie unikał, 


1417 


Świętych 


ZYWO z 


Przedžíwna oczu y fow fkromnoščia 
iaśniał, 4 jeżeli kiedy w Mieście mniey 
čo uczčiwego fyfzał, albo ftrofowat 
oto oczywiść:e, albo zatmuciwfzy fię 
pokazywał, iak mu fię to wielce nie- 
podobało. że 
Wnętrzną miłość BOSK A, z ćwi- 14g 

czenia fie w Zakonnych ctiotach poka: 
zował, ktorych akty czynił, ażeby fię 
BOGV podobał, ktorego całym iercem 
kochał, Pokazywały tę milość iego, 
czyfte na Modlitwie wzdychania, ktos 
fe ognifte ferce jego do kochanka fwo» 
iego  zafyłało: Potwierdzały pobo- 
žne orżeczach BOSKICH rozmowy» 
ktoremi nieograniczony BOSKI Ma- 
ieftat, Dobroč, inne iego dofkonałośći, 
y Wiary Taiemnice „ czefto fzanował. 
BOSKĄ zapalony miłością, fzukał Pas `“ 
ra fwegó, w rozmyślaniu rżeczy Nie- 
biefkich, y w czytaniu nabożnych Xiąt 
żek, álbo też gdy oćiemniał ; w fucha- 
niu podobnego czytania; roZtrząfaiąc 
w fercu fwoim co fiyfzał. Lecz gdy 
tak przedżiwne rżeczy poymował, o 
ftworżeniach » ofobliwie o Aniolach, 


-iako to o ich dofkonałości, o wielkiey - 


liczbie» y fubordynacyi nmižízych do 
wyżfzych , cały miłośćią zapalony ku 
S. wôfcy fwemu, wołać zwykł; O jak 
nieograniczone Chwały Pandas mamy! O 
jak wiele možny y pełen chwały sefi BOG 
Nafz, ktory tak wieles Tyśięcy mas flag, 
taka dofkonałościg przodkajacych, 
| "Fak wielka miłość BOSKA, wiel- r44 
ką też miłość bliźniego, w nim wzbu- — 
dzałag ktorą wfzyftkim według šit do- 
pomagał, 4 ofobliwie chorym, potrze- 
buiącym więklzey pomocy; dla tego 
ufugował im uczynkiem, łagodnemi 
mowamí ciefzył, y modlił fie za nich, 
tak ulżywając chorob nudności, y bo- 
fešči. Nigdy nic niemówił o cudzych 
defektach, a donieśione od kogo wy: 
mawiał. Zá Dufte w Czyfcu zoftają- 
ce, Modlitwy, pokuty, y przyczyny 0s 
fiarował, nawet oftatni zupełny odpuft, 
ktory miał przy śmierći otrzymać, o- 
flarowatf, ażeby im mogł dopomoc, bo 
miłość niefzuka tego co iey jet, ale» 
co infzých. —“ = E 
Przyľzedł czas, ktoregoby ten fu-r4o 
ga BOZY, doftąpił nádsrédy, dobrych 
twoich uczynkow. Już od wielu lat 
wiele 
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W, B, Stefana, od S. Frančifzkas. 


wiele tęfknic tego żywota znośił čier« 
pliwie, dla Miłośći BOSKIEY, y 
taż Miłośćią zapalony, Niebiefkiey żą- 
dał Oyczyzny.. ażeby kochanego. BO- 
GA, mogł zażywać widzenia, W śmier: 
telną wpadł chorobę, ktorey dolegli- 
wośćiami wyniízczony, ©. naftępuiącey 
śmierci, wdźięczną wiadomość ufiyfzał. 


Przeto wefoło y niezmarízozong twa« 


rż} mowił; Niech fie fianie zemną Nay- 
Swigtfga wola BOSK A, A ręce y nogi 
fkromnie ułoży wízy , wnętrzoł dufzy 
pociechą, y powierzchownym ná twa: 


'rży wefelem» napełniony y o (woim» 


przeyściu usilnie mysleć począł. AŻ 
przyfzedfzy Doktor, gdy go -wžiat zá 
puls, rowiedžiaľ że fię ma lepiey> y 
lepíza nadżieję kazał mieć o (woiey 
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chorobie , ktorą wiadomość niby: fobie 
nie miłą przyiął, iako twarży zalmu= 
ceniem pokazał, albowiem obawiał fię, 
ażeby wygnanie iego, na tym padole 
mizeryi, nieprzečiagneto fię, Jednakże 
nie przeftał gotować fię na śmierć. Z 
pokorą o SAKRAMENTA Ko- 
sčielne: prosił, ktore z Nabożeńftwema 
przyjął.. Dniem przed Smierčia [wos 
ją Oftatnie. pomazanie odebrał, y mię: 
dzy Modlitwami Zakonnikow , z wiel- 
kim umyflu y čiálá ufpokoieniem, u- 
fnośći pełen: y opinią Swiątobliwośći 
fawny, dulze ST WORGY (wemu od. 
dał, dnia dwunaftego Maja. Roku Pań- 
(kiego rógg.. Wieku (wego, šiedmážies 
šiatego piątego, á Zákonney Profeflyi, 
czterdžiefte go. drugiego. 
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Wielebny Matki TE R ESY, od Świetego 
| DUCHA. | 


r lelebna Matka TERESA 
od $więtego DVGHA, 
zwana na. świecie» Páni 
Joanna de la Cerdá, z Xią- 
% žecych y Szlachetnych Ros 
džicow, w Hifzpanij urodziła fię. Očiec 
jey był Pan JAN LVDWIK de la Cer. 
da Xiaže «Medina Cali. Matka zaś by» 
ła Pani ANNA de fa Duava, Corka. 
Kiążęćia Abulqverques. Gdy do doro- 
fych lat pizyfzła, Panu Antoniemu. 
de Moncada Xiažečiu de Monte alto, 
w Małżeńfki ftan była oddana z kto- 


rym pięć czyli (zešé potomkow mia- 


łaa W Sycylij w tym była honorże» 
ktorego jey kondycyá wyciąg:ła, y 
iuż trzydžiefty piąty wieku (wego rok 
żyła, w rolkofzach, y  prożnościach. 
światowych, aż pewnego dnia dla ro: 


zrywki, gdy fobie kazała podać Xi4- 


Ízke, o Káwálerách, y Komedyách » 
zraktuiącą, z Cudowney Opatrzności 
BOSKIEY, podano iey Xiegę, Swie« 


tey Matki Nafzey TERESY, ktorey 


czytanie tak fię iey podobało, że fię 


w krotce Serce iey rozgorzało, y pra“ 
gnieniem Stanu Zakonnego zapźliło. Już 
wízyftko co ná świecie było» czyniło 
iey niefmak, niepodobało fię, y tefknis 
ce wzbudzało. Vwážáľá tedy, jak miá- 
ła wykonać, zabrane pragnienie do Stas 
nu Zakonnego» y ten. interes usilnie 
Panu BOGV polecała, od ktorego Zas 
fiużyła wewnętrzne utwierdzenie 0. 
trzymać, o fzczęśliwym tego Interefu 
powodzeniu, Zážyľa pewnego czafu, 
za Medyatora, Spowiednika do Męża» 
(wego. żeby ten iey Interes, promowo» 
wał u niego,y ledwo o Inrencyi Xiz- 
žňy, do. Zakonu: namienił.. ottro od 
Ziažečiá był połajany. Gdy. fama úšil« 
niey Fanu BOGV tę fprawę poleca: 
ła profząc go, ážeby ktory iey dał 
pragnienie żyćia. Zakonnego, podať iey 
też y fpofob, aż oto Mąż. iey zapadł 
w ćięfżką chorobe, w ktorey z delpero- 
wany, ofądzony był od Doktorow; i= 
że w krotce miał umržeč. 


Stala przy łożku Męża: (wego, cho 14aa 


robą jego wielce ftrapiona, y © zdro- 


6ŻXXXXX wiu 
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wiu iego, wfzytka w myślach będąca, 
aż oto wnztrznym od BOGA nát- 
chnieniem upewnioną zoftala, że o- 
zdrowieje. Mąż, ieżeliby iey do Zakos 
nu wfłąpić pozwolił: Przeto. w ten- 
czas” wfpaniałym umyftem.:, rżekła do 
niego; Moy Miaże, obiecuie či w Imię 
Pańfkis, że wkrotce przyśdźiefz do zdro: 
wia, y będziefz zdrów, ieźlś fie [zlúbem 
obowiazefz, że mi zoffać Zakonnica por 
zwolifz, Kiąże widząc oczywifte nie- 
befpieczeńftwo śmierci, wżiął ią Za. 


"rękę; y rżekł do niey, Obiecnię ci ješes 


li: ozdrowieię, że di tego bronić nie» 
bede, y Sam Siedzem zoflanę, Rzecz 
podżiwienid godna, zavaz fie lepiey 
mieć począł Xiąże, przećiwko nadžieí 
Doktorow, y w krotce do zdrowia. 
przyfzedł: Zaczym chcąc uczynić za- 
dolý 6 obietnicóm » przyjachał do Neá. 
polim, z pobożną Małżonką, ktora dla 
Pana BOGA, nayukochańfze zoftawi- 
wfzy potomítwo, z (wego odey ścia, 
wielce ftrapione y- płaczące, do Kla- 
fztoru Zakonnic Nafzych wefzła, dnia 
dwudžieftego džiewiatego Września, w 
dżień Świętego MICHAŁA Archanioe 
ła, Roku Pańfkiego 162€. A gdy iey 
przekładano przed Oczy, płacze y la- 
menta potomfwa, y śmierć Nayftaríze- 
go Syna: Odpowiedziała; Chociaż by po- 
marli wfzyfcy, chce wypełnić co mi Pan 
BOG podať do frcas, y za iego wila 
poyść we wfzyfikim. Lubo natura wzdry- 
gała (ie zrazu, rozdzielenia 2 miłym 
patomftwem y nayukochańfzym Mał- 
żonkiem ; jedhak wfzedfzy za Klauż 
zurę, opływała w duchówną počie-- 
chę, że wfzyftko dla Pana BOGA opu- 
ściła. 

Miefzkała w Klafztorże w šwies 
ckim fłroju, aż do dnia Swiętego AN- 
TONIEGO Opata, w toku nafte- 
puiącym» 1626, Z jaką goracoščia du- 
cha życie Zakonne zaczęła, poznaie fię 
z tego; co pierwfzey nocy uczyniła. 
Wízedžízy za Klauzurę, ' powiedźinoe 
iey, że znak (pania wieczor, y ráno 
wíftániá, daie fię tábliczkámi, y dodaien 
fię (entencyá, dla rozmyślania ducho-- 
wnego, pofzła bowiem (pać wprzod, z 
rofkazu Matki Przeoryfzey, niż drugie 
Zakonnice. Ulftyfzaw(zy potym pofpos 
lity znak fpanią, rozumiała że był znak 


RE OT 


wftániá na fpolną Modlitwę 


ranhą 
przeto witała, łożeczko pofłała, zdią- 
wfzy pofłanie y prześćiradło, ktore 
iey iako Gośćiowi pozwolone. było , 


przed _Vkrzyżowanym Fanem 
JEZVSEM pádízy na kolana, 
fama fobie ufirzygła włofy, włalnemi 
rękami,y tak przez (ześćgódźin trwałą 
na nochey modlitwie. Lubo iefzcze 
w tenczas w świeckim była odžieniu, 
wízyftko jednak to czyniła co inne 
Zakonnice, nawet naypodłeyfze powin: 
nosci Konwenckie, myiąc mifki, zas. 
miataigc Kurytarże, y inne tým podo: 
bne, śni żadnego miechciała przyiąć 
przywileiu, wygody albo ufzanowania 
Vmartwienia wizyftkie , tak zwyczay- 
ne, jako y nadzwyczayne, wiernie 
czyniła, bez folgi wfzelakiey. Tra- 
filo fię iey pewnego dnia podczas ô- 


biadu; że ftoizc w Refektaržu Z ro~ 


Ščiagnionemi rękami, ná Krżyż Vkrzy» 
żówanego Fana Figure reprezentowa- 
Ťa. A Matka Przeoryfza kazała iedney 
Zakonnicy (iako bywać zwykło dla 
proby cierpliwości) ażeby iey tak fto- 
iącey policzek wydięła: áž oto tá Zá- 
konnica profta y poffufzna, tak ią mo- 
cno uderżyła. że znak uderżenia przez 


cały dżień 11a twarży znać było; ič- = 


dnakże bynaymniey fię nie wzrufzyła, 
y owfzem fpytana potym oto, odpo- 
wiedźiała, druga fg twarz (karty, ies 
podobnym policzkiem vie była ufzayowa- 
wa: tak kochała umartwienie. - 

. Po zakończonych interefach, kto» 
re ią w Swieckim ftroiu utrzymywa: 


ły, w pomieniony džieň Swiętego AN: 


TONIEGO Opata, Zakonny Habit 
wżięła z wielką dufzy pociechą, y Za 
ofobliwfzym Indultem Apoftolfkim, te- 
gož roku T646. w Vroczyftošé Swie 


tego JANA CHRZCICIELA, fo- 


lemną uczyniła Proteflyą, ktorego ták- 
że dnia, Xiąże Mąż iey, na Stan Ká- 
płań(ki poświęcił fie, z podžiwieniem 
wizyftkich, Ledwie fię wierżyć može, 


z taką żyła dufzy pociechą, Nafza TE, 


RESA od Swiętego D VCHA, (bo tå- 


kie otrzymała w Zakonie imię.) Lecz 
Szatan chćiśł w krotce ten, pokoy po- 
miefżać: bo gdy Przełożeni Naši, z 


żarliwośći Obferwancyi, niechcieli po- 
zwalać, żeby Kiąże ták częfto u Marki. 


TE. 
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Z, SY, Terefy, od Swietego Dychá: 


TERESY bywał, iak chčiál, fundowát 
Kiafztor w Panormie, dla- Nalzych Zá- 
konnic» pod Tytułem Wniebow žigčiá 
Nóayświętfzey PANNY. tą intencyą, 46 
żeby rżądy tego Klafztoru, do Bilku- 
pa» nie do Przełożonych Nafzego Za- 
konu należały, do którego Nafzę T E- 
RESĘ z dwiema Socyulzkami, przez 


-Breve Apoftolíkie poftarał fie przenieść, 


ażeby tym (pofobem požadáney wolno- 
ści doftąpił, bywania u Matki TE- 
RESY. - 


1425- Więc TERESA Nafzá, choćnieė 


chętnie, poiechała do Panormu, gdžie 
przez czas długi, żyła w wielkiey do- 
ikonałości, lecz nie bardzo kontenta, 
że nie była pod władzą Przełożonych 
Zakonnych. Przeto po $mierči Xiąże- 
čiá Męża. prośiła Syna, ażeby ten Kla- 
fztor pod poftulzeńftwo Przełożonych 
Zakonu, oddany. był; albowiem z do" 


świadczenia nauczyła fic, czego fię nás 


uczyła była e: pierwfzym  Klafztorze 
Abuleńfkim Z świadećdiwa Swiętey Mae 
tki Nalzey TERESY: Ze bez dyrekcji 
Zakonnéy, niemogt- Klafztor rygoru Obľere 
Wáncjí zachowywać, Więc powagą Sto. 


"licy Apoftolíkiey dziewiątego prawie 


roku po fundacyi, oddany był ten Klas 
fztor pod. dyrekcyą Zakonu, á Wieles 
Matka do. (wego powrociła fie Neapoż 


i ltańfkiego Klaíztoru , aby życie tám 


zakończyła, gdzie fię urodziła była, w 
zakonie: 
fkonałośći życia Zakonnego, w cheči 
do wnętrzney Modlitwy w głębokiey 
pokorże; w fłatecznym znofzeniu prac: 
y chorob, w żarliwośći Zakonney Obe. 
ferwancy i, w wielkiey czyfłośći fumie» 


nia, w gorącey ku ROGV, y bližnie- 


mu miłośći: ale naybardziey i4śniała. 
pokorą, albowiem. niechciała bydź: po- 
czytaną. między te ktore do: Choru na- 
leżą, y chętnie zoftałaby: była konwier— 
(ka, gdyby iey było pozwolono, ponie- 
waz pragnzła wfzytkim bydž. podda% 
ny, nad nikim zaś nie mieć: Zwierz 
chnošči. Dla tego wiele rázy: obrana: 
byłą Przeorylzą, usilnie fię ftarała, tem: 
Vržad rezygnować, z miłośći pokory, 
y tak fip ze wilzyfikiemi obchodżiła 
Zakonnicami, iákby bytá fiużebnicą wízy - 
fikich , áni nie opufzczała, žadney: oka- 
zy! upokorzenia fwego, ale owfzem 
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Cwiczylá fię w wielkiey do- 
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z pilnosčiy fzukała. 

Przez lát dwadžiesčiá y więcey; 
wielkie y. ufláwiczne cierpiała choro- 
by.» ktorych taki był początek. Gdy 
dla niey Doktorowie - ordynowali ła; 
źnię niezmiernie gorąco była napalona, 
tak dalece że niemogąc znieść gorącń, 
chciała znićy wynisć, lecz gdy iey 
Matka Przeoryfza powiedziała, że tak 
Doktorowie kážáli, nic wiecey nie od. 
powiedźała, Ale milcząc, z wielkim us 
uprzykrzeniem y bôleščia, owo tak 
frogie gorąco znosiła, ktore w niey nâ. 
turę pomiefzało, y do wielu na potym 
Chorob y boleśći było okazyą. Wizy» 
ftkie przećiwnośći, z wielką znośiław 
zawfze rezygnacyą, yz ólobliwfzą čicre 
pliwośćią, nigdy fię na nic nie uíkárzáigc, 
ale gdy ią przyčiínety wielkie boleśći » 
ręce na piersiach fkładała, y ufta fwo- 
ie śćilkała, Zeby zás powiádájgc in- 
fzym dolegliwošči fwoic, albo fie ża- 
łąc przed infzemi, niemiálá z ich kom- 
pafyt iakiey pociechy , kryła fię znie- 
mi, y w cichości cierpliwie zno$iła ; 
a fpytana iakby fie miała, zawfze u- 
mnieyfzała dolegliwośći fwoich, nawet 
niechćiała w Chorobie, wymyślnych 
potraw jadać, kontentujac fię pofpoli- 
temi infzym, ażeby zachowała Swięte 
Uboftwo, y Zakonne umartwienie, ani 
fie żaliła kiedy, ná potrawy niefmaczne; 
albo żle przyprawne; gdy iey zás co 
ofobliwego przy niešiono, trzeba ią bye 
ło przymušič Świętym Pofiu(zeňftw em, 
žeby: przyjęła. Wielce żelowała Zá- 
konną Obferwancyą, w fobie y w inz 
nych. Będąc chorą, nie ták dolegliwo- 
śći (woie czuła, jak że niemogła za- 
ehować Reguły, y Konftitucyi, w 
wftrzy mániu fię od potraw mięsnych > 
w zachowaniu pofłu, y w uczęfzczą- 
niu do aktow fpoľných , y innych. Prze- 


to: ile. mogła „ chroniła fie Doktorow , 


ktorzy iey fpolnego. życia zabraniali, 
y mawiała,że dla tego dœZákonu przy- 
fzła, ażeby zá grzechy fwoie pokuto- 
wóała. Będąc Przeoryfzą , naybardżiey 
fię ffarała, © Záchowánie milczenia y 
ofobnośći, y uważała naymnieyfze de. 
fektá przečiwko: Obferwancyi, żeby ie 
poprawiła. Przeto mawiałą podczas ; 
chep rezygnować Uried, niemoge TŁać 
dźyć s niechce bydź vkázjyæ relaxacjis 
albo 
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álbo co temu podobnego, coby Zákon- 
nice, wewnętrznie wzrufzyć mogło. 
Naybardźżiey fię w Refektarzu martwi: 
ła, albowiem mniey zawíze jadała nad 
potrzebę nátury > A gdy fię iey co (má- 
cznego doftálo, y appetytowi pržyje- 
mnego, dziwnemi (poľobámi miefzała, 
żeby iey nic nieímákowáto. ` 


1427 4 wielkim pofzánowánowániem, po- 


14. 


ftęwała z Zákonnicami, jakieykolwiek 
były kondycyi: Gdy bowiem uważała 
wfzyftkie, jako fľužebnice BOSKIE; y 
Oblubienice CHRYSTUSOWE, fzano- 
wała ich jako Xiężniczki, y Krolewne» 
ták flowy jako y uczynkámi. Z więs 
kízym także pofzanowaniem, y oraz mie 
łosćią» poftępowała , z Nafzemi Oycámi, 
á naybárdžiey z {wemi Spowiednikami» 
y Przełożonemi, ktorym przyfiane fo- 
bie podarunki rozdawała, y choynemi 
ich jałmużnami opatrywała. Nád ući- 
śnionemi jakim utrapieniem; miała wiels 
kie politowánie, A mowy (woiey fá- 
godnośią,  ciefzyła (mutnych. I nie- 
džiw że tak kochała bliżniego, ktorá 
gorzzała miłością BOSKĄ, y miała 
bardzo wielkie Pana BOGA poznanie, 
przez ufławiczne prawie rozmyślanie, 
o rzeczach Niebiefkich. Celi tak wier: 
nie pilnowała, że nigdy znicy nie wy- 
chodżiła, bez prawdżiwey potrzeby, 


„w ktorey fię zawfze albo modliła, albo 
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dla pożytku Kościoła, y Klafztoru, prá 
cowała, z taką pilnością, właśnie gdy- 
hy z tey pracy na Chleb fobie robiła, 
jako iey żartem Zakonnice mawiały, 
zawfze jednak Obecność ROSKĄ zá: 
chowała. "To czyniła kiedy iey cho- 
roby sfolgowały; od ktorych nóymniey. 
(za folge mając, wlzelriemi śiłami ży- 
čie fpolne prowódżić ftarała fie. 
Roku Fańfkiego, 1650. dnia dwu- 
dzieftego o(mego Stycznia, naftąpiwfzy 
ná nie Ghoroba gwałtowna, effábila., 


ja wielorakiemi wymiotami: albowiem 


napełniła śiedm mif (porych, y bár- 
dzo wielki cierpiała bol żołądka. Wi- 
dżąc to Doktor, tę chorobę fadžiť bydž 
śmeirtelną, Przeto kazał jey dać $ A- 
KRAMENTA Kościelne. Tą zapo- 
wiedžia Smierći náftepulacey > bynayż 
mniey nie álrerowátá fic; y owízem» 
rozwefeloną zoftátá, widząc že przy- 
chodži konićc śmiertelnego życia iey, 


ażeby przeízlá do nieśmiertelnego, y 
Błogofiawionego. Więc ipowiśdałó fi: 
grzechow fwoich á gdy, po WIATYK 
Nayświętl(zego SAKRAMENTU pofzli, 
gotowała fię fama do przyjęcia Jego, 
z Nabożeńftwem, rozlicznemi cnot ák- 
tami. Gdy juž przynieślono NAayświę: 
tízy SBKRAMENT , prosiła z pokorą» 
cdpufzczenia wfzyftlich fwoich defek- 
tow, naprzod od BOGA wtym SA- 
KRAMENCIE Vrajonego, potym od 
wfzyftkich. ofobliwie tych s ktoremi 
mogła kiedy kogo obraźżić, czy niero% 
zmyślnie, czyli złym przykładem. A 
to czyniła z taką Serca (kruch3, że fly: 
fzący, wfzyfcy płakali. Jak zás przy- 
jeła juž, Nayświętlzy Wiátyk, y Zgro- 


-mádzenie odefzło, džiekowátá Infirmár- 


ce, zá tak wielką miłość y ftararie, 
koło siebie podieté, y prośiła , žeby iey 
niepamiętała tak wielu prac, ktore w 
iey chorobie poniofľa." Potym złoży- 
wizy ręce ná piersiach podniofzfzy głoś 
wę w gorę; y Oczy zamknąw(fzy, sie- 
dzącna łożku, zdała fię niby w zichwye 
ceniu będącą, y że zażywała łafk BO: 
SKICH, w wielkim ufpokoieniu Dufzy 
y ciała, gdyż niedawno przedtym; y 
potym także, cierpiała nieznośne bole- 
SCi. z 


dáno iey SAKRAMENT oftátniego 
pomáziniá; ktory przyięła z wielkim 
Nábožeňítwem. Gdy záš iuż wole 
na siłach uftiwała, poczęte mód nią 
czynić kommendácyg Dufzy, ná ktory 
Modlitwy, fama odpowiedała, iako tež 
y ná wfzyfłkie pytania, znaiąc wtzyz 
kich, y ofobliwfzą napełniona będąc 
radością. Gdy iey mowiono że» iu 
czas przejścia do Rain nafiępuie, złoży” 
ła Ręce, y oczy w Niebo podnieflá, y 
rżeki4: O tak iefiem udiefzona? Gdy po- 


wtornie iey mowiono; še według pra- . 


grienia [wego na firużaku leżała: odpo- 
wiedżiała: iefgcze to ief bardzo miękko. 
Spytáná, niemafa Wóńfzeć iakiego /krupuz 
łu, odpowiedžiátá: Niemam’ žadnigo, a. 
le ieflem ufpokotona. Gdy iey zaś ro- 
fkizano przez pofiufzeńftwo, Ażeby 
dátá Blogolfáwieáftro, nim umrże Sy- 
nom (woim y Wnuczkom, To náprzod 
zaczęła od fwoich Wnuczek, 4 Nafzych 
Kśrmelitanek, zofłalących w Klafztorże 

Panore 


Gdy powoli ra śiłach uftáwátá, 429 


room 
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We A£. Tčrefý, od S. Ducha. gÓ0 


Panormitan(kim; prolząc Pana BOGA, 
ażeby ich uczynił obferwuiącemi Zá- 
konne prawa, y Świętemi. Potym O- 
broćiła to Błogoffawieńftwo, do. Kiążę: 
čia Syna (wego kochanego do Gorki, y 
Wnuczek, 4 potym do (woich Zákon- 
nic tak Neápolitaňíkiego, iako y, Pá- 
normitańfkiego Klafztoru. O Modlitwy 
infzych prosila, y (woie obiecowátá 
w Niebie, profzacym. Gdy iuz uftá - 
wác. zdała fie, powtornie (pytana; czy 
cierpifz, Paket iaka dolegliwość wnętrzna? 
Odpowiedžiaťa žadnej nie cierpię. La- 


czym, powtornie, dla iey pociechy, 
czyniono Kommendacyą Dufzy y inne 
nąbożne przydawano Modlitwy; pod. 
czas ktorych z wielkim ufpokoieniem, 
y nieznacznie. Dufzę (woie STWOR» 
GY (wemu oddała, opinią $wiątobliwo» 
śći flawná. Roku Pańfkiego 1659. 


„Wieku (wego fześćdżiesiątego šiodme- 


go. Po. śmierci piękna fię pokazała, 

gdyby właśnie była we dwudżieftu lee 

čiech, 4 Zákomnicé lubo z jey zeyščiá 

fmutne, z pofzanowania iednak ubiegá- 
ły fię do pocátowániá rąk iey. 


6050 05-16 CHRI 0020 EG SHE 00 0-30 


HY WU T 
wielebnego. Qyca eM ICHAL A ANIOŤ. A, oå Panas 


awns, lelebny Očiee MICHAŁ 
2% NŚ A NIOŁ od Pana JEZV- 
Ń S.A, urodził fie w Miáfte- 
4 czku nazwanym. Forrofino, 

i - w Liguryi. ná wíchod po- 
fožonym, należącym do. Miáftá Genuy, 
a 0 dżieśięć mil odleg!ym, z poŁożnych 


- Rodźżicow; ktorzy maiąć Dom włalny 


nad tymże Portem». Z zarobku łodżi fwo- 
iey fuftentowali fię. Pod Edukacyą pobo- 
znych Rodzicow wyuczony był Chrze- 
ściańlkiey pobożności. Przeto z Młodo- 
śći, chodżił do Kościoła tambędącego + y 
poki mogł bawił fe w nim, do. Mfzy 
Świętey fłużąc, y na pogrzebách by- 
waiąc; ná ktorych pilnie fię przypá- 
trował umarłym, y niby im tego.fzczęs 
ščia zazdrościł, že z tego Mizernego 
Życia przeízli, Ták poznawał, iefzczę 
Maleńkim będąc, Mizerye tego Swijá- 
tá, y prażność rzeczy Swiatowych. 
że to uznanie zawfze ná potym; Zá- 
chowywał, żyiąc niby umarły ná žies 
mi, y za nic powážáige chwałę śmier- 
telnego życia. Widząc Rodżice dobra, 
fkłouność w Synu, y piękne ebyczaie., 
oddali go na Nauki, y według možno» 
šči Suftentowali, w Kollegium Genu- 
eńlkim, gdźie Grámmátyki, Filozofii, y“ 


Moralney Nauki uczono, á że był by» 
ftrego y poiętnego dówcipu» y dofko- 
nałego rozlądku, wfzytkiego fię dofko: 
nale nauczył, Zoftawizy „potym Xie« 
dzem, pržyiety był w Genuy, do Do- 
mu pewnego Szláchčica, aby Synom 
iego dawał edukacyg. 

Ze od džiečinítwa, był z Nieba 0*1431 
świecony, przeto gardżił Swiátem y 
šwiatowoščiámi » y pofłanowił oboie 
poržučič, ážeby ma zbawiennym Zábko- 
mu porčie, mogł bydź zbawiony. Więc 
obrawfzy fobie Nafz Zakon, prżyiął 
Habit. wKonwenóie Nayświęt(zey PAN- 
NY de Sanitate y z tak wielką gorą- 
cośćcią Ducha, począł: poftepowáé w 
drodze dofkonałośći, že był wizyftkim 
zbudowaniem y podžiwičniem. © 
procz- innego ćwiczenia fię w čno- 
tach; y w umartwieniu, ták innym 
pofpolitego, iako y iemu fzczegulnego» 
dwie ofobliwíze rzeczy o nim powia* 
li iego Konnowicyufzowie. Pierwízá 
była, że w niebytnošči Braći Donatow, 
zlecony mu był. dozor Weftyarni, ná 
ktorey: Funkeyi będąc, podarte Hábity » 
naprawiał z wielką Miłośćią, y fam 
tuniki wełniane, y wfzytkie Konwen- 
ckie chufty: prał co tydźień, nigdy ie- 
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dnak nie abfentował fie od Ghoru; śni 
Zakonnego Poftu nie przeftępował; Dru- 
ga była rżecz, że gdy prośił o pozwo- 
denie, między innemi nadzwyczayne- 
mi pokutami, žeby: nośił łańcufzek že, 
lazňy, pełen Kolcow wedługzwycza- 
iu nafzego, Ociec Mágifter Nowicyu- 
fzow daiąc mu ná to pozwolenie, z 
niepoftrzeženia, czáľu nie náznáczyt, 
iako fię zwykł faznáczác, przez džieň 
jeden, lub przez put dnia: Więc pro- 
fto- poftuízny, wžiawfzy łańcu(zek ście 
inął nim biodra, y przez cały Mie- 
šiagc go nosił, w pracy uftawiczney, 
ofobliwie w praniu, tak że mu ow łań- 
„eufzek;  Giało wfkru(  poprzebijał, 


y w rofť wnie, ale gdy zbytnią boleścią.. 
sčisniony, zbladł y (chudł ná twarzy, « 
o przyczynę fpytany, musiał przez po- - 


fufzeńftwo powiedzieć, -y ták z true 
dnością, ž nadrofiego ciała, wyciągnio- 
ny był láňcuízek. Wiele miewał do 
świadczenia w. Nowicyacie' pokory 
y cierpliwości, gdy bowiem iuż był 
Żiędzem, á na doświadczenik choty» 
kazał Očiec Magifter, Mlodízym No- 
wicyu(zom naśmiewać fię z niego, ons 
z pokorą y wefołośćią znosił pośmie- 
. wifka. Potym uczynił Profeffyą z wiel: 
ką Dufzy pociechą, ` 1 

W krotce potym pofiany do Pede- 
montu, w Konweńcie Tauryneńfkim, 
żył w wielkim zachowaniu Zákonntý 
Obferwancyi, ale tam cięfzko zapadł, 
wzrok iednego oka wcale ftracił,a ná 


drugie mało co widżiśł. Przeto w tým: 


, Mieščie, (zkodliwego na fobie doświad. 
czywizy powietrza, za radą Dokrorow 
do Konwentu Monta Regalis pofiany 
był Roku Pańfkiego 1628, gdżie nabył 
dofkonałego zdrowia; y na obiedwie Oczy 
przeyžrať, barddłey z BOSKIEGO, 
Mitošierdžia, niżeli z zabiegów Do- 
ktorfkich; y zrofkázu Przełożonych , 
w tymże Kenweúčie miefzkał, aż oto, 
wfzczęło fig powietrze, naftępuiącego 
Roku na końcu Sierpnia, y tak fie fzes 
rżyło, że w krotce nieftało tych, kto- 
rzyby chorym fużyli, Więc Nafz MI- 
CHAŁ ANIOŁ pofzedł do Oyca Prze. 
ora, y (am dobrowolnie ofiarował, fie ná 
tę uftugę wielkiey miłośći, dowodząc 
rożnemi racyami, że tu był od Pana 
BOGA fprowadzony, y dla tego byłw 


RTw o T 


tey czafu okolicznośći uzdrowiony, 
żeby czynił chórym= (woje ufugi, ile 
tym, ktorży niemogli mieć žádney ludz: 
kiey pomocy, Pozwolono mu według 
pragnienia iego, y z wielki zbus 
dowaniem , czynił zadofyć obligacyi 
(woiey, fiuchaiąc Spowiedżi, Naýšwie- 
{zy Wiátyk daiąc, umierálacý m aflyftuiąc, 
y wlzyftkich napeľniájac pociechami. 
Ledwie fie wierżyć može, fak wiele 
wycierpiał, przez cały Rok: gdyż wizy- 
ftkim chorym pomoc dawał, nie tylka 
z Miafta, y przedmieśćiow, ale tež ze 


„wsi y Miáfteczek, podczas żimy, w po. 


środ śniegów, bolemi Nogami chodząc, 
z ktorych fię krew obficie lała , łolzka 
chorych śćiełąc, domy zamiśtaiąc, ná- 


czynia chedožac,y iedzenia rękami (we- 


mi nofząc. Potym fkończywfzy Rok, 
tak čiežkiéy y niebelpieczney. pracy, 
fam śię powietrzem zarażił , rak 
čieízko, że przez trzy dni nie był 
przy zmyflach. Ale z BOSKIEY 
dobroči, przyfzedł w krotce do. zdro- 
wia, y przez drugi Rok, podobną czy 


nit ufiugę zapowietrzonym, życie fwoe 


ie daiąc za Bráči (woich, z podżiwie- 
niem wízyftkich, ktorży poiąć niemo- 
gli, iak mogł żyć między ták wiela 
pracami, Cudowi to Miłości iego przys 
pifaiąc. — SRR s 
nie do nawracania duíz, prosił Prze- 
łożonych, żeby go pofiali w Pogańfkie 
Kraje; na nawracanie Ničwitrnych.. 
Pofiany tedy był, do Indyi Wiekodnick, 


gdźie ftanať, na końcu Roku 1639. ` 


Ledwie rżecz dô Wiary podobná, iak 
wiele w tey drodze lądem odpráwio- 
ney przez Syryą, Arabią, Perfýa, W tak 
długim czásie učierpiať, nie tylko od 
wielu niebefpieczcňftw,y wielu przy: 


krośći, od žimna, y upátow , ale też 


y od-głodu, bożmy fie ód niego do- 
wiedžieli, że w tey drodze, niczym fie 
nie pośilał, tylko chlebem, y fúchemi 
frukrami. Przypadtá była na niego. 
w drodze, čiefzká Febrá, przeto musiał 
w fłayni, na gnoju długo leżeć, nie- 
maiąc fię gdźie fkłonić, z taką ducha. 
pociechą, żeby tám rád był, y umarł, 
lubo w tey Chorobie, niemiáť fig czym 
powierzchownie rśtować, y raz fię 
to tylko trafiło, ze zjadł trzy fuches 


figi 


A ponieważ miát wielkie pragnie.r433 
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"figi, ktore miu dano, co fobie miśł zá- 


wielkie delicye. Dla Intereffow Miffyi, 
odefłany był do Europy: z Oycem FIO+ 
TREM: od Naýšwietízey MARYI 
Panny, Luzytańczykiem, y w tey dros 
dze, nawiedźił Oyczyftą Gore Nafzą 
Karmelu, gdžie zawíze , według zwy- 
kłey (woicy wftrzemieźliwośći, nic 
oprocz Ghlebá, y Wody, niezážy wał, 
4 lubo fię tam rodzą figi świeże, bár- 
dzo piękne y fmaczne, ktore fiuga BO: 
SKI rad iadał, z miłośći umártwie- 
nia, žádney fkofztować niechčiát, 1- 
dąc z Gory Karmelu „ do Libanu; ná- 
padł na Zboycow Arabfkich, a gdy 
pieniędzy koło: niego (zukáli, trochę fię 
fchyliwfzy, Woreczek, z tym Go miał 
ná drogę, ržučil potaiemnie » między 
„čiernie publicznega gośćinca, y polecaa 
iąc go Nóayświętizey Pannie, zmowił 
jedno Zdrowaś Marya. Džiwna ržecz, 
bawił fię ośm dni w Libanie, y nazad 
powracaiąc tąż drogą znólazł tamżew 
nietykáný Woreczek; lubo tą drogą ták 
wiele ludži. przechodžito. ; 
„Przybywízý do Fenicyi, wizedł 
ná Okręt. á przypłynąw(zy Morżeme 
Europeyfkim do Malty; ©. mil tysiąc 
śiedmdżieśiąt, dla bojaźni powietrzan, 
nie był przypuízczony z infzemi, ktog 
remu pewny Pan Genueňíki, przepy- 
fzny -Obiad pofłał, na frebrnych pul- 


miíkach, co on wfzytko. odeftał, pos. 


wiadaiąc, že do takich rżeczy, niebył 
zwyczaynyę Daley nawigacyą fwoię 
prowadząc; wpadł w ręce Zboycow: 
Maurytańfkich od ktoryćh zaraz po- 
czął wiele cierpieć, bo  pierwfzego 
dnia, nic mu jeść nie dano, tylko wie: 
czor, dwie bułki Gzarnego Chleba.: 
„ktorym: fię z Socyufzem podžieliť. Do 
„Algiezyr zaprowadzony, tam był pt= 
blicznie w niewolą zaprzedany, tak 
jako y drudzy: niewolnicy, ktorym fie 


oň na ufľugi , dla ich pomocy ofiárce“ 


wał, przeto chodżił dlá nich żebrać: 
jałmużny „ ktorą potym »„ między. pos 
uzebnieyfzych rozdawał. Ledwie fam. 
o.fobie pamiętał. bo zaraz z począ- 
tku niewoli (woiey, pilząc do Qycow 
Nófzych do Máflylij, o nic nie prosił, 
tylko 'o Biblią, o Brewiśrż, y ©, jáki 
Habit wytarty , śle zá ftaraniem Gu- 
bernatorá Francuzow Algieryceńfkich: 


Yyyyyy 2 


y w infze ržeczy uprowidowány był. 


W nocy; maybardźiey fię báwil"45 


Modlitw} w fpolnym Wiežieniu. Rá- 
no zaś bardzo wltáwízy , chodžiť do 
Kaplicy, aby wfzytkie pchły powy- 
miatał, żeby niewolnicy - fpokoynie» 
Mízy Swiętey ffuchali, albowiem w 
łećie» tak tam wiele płech było, że» 
pod czas" tak mu nogi obśiadły, iż 
wlzytkie czarne były, ktore on w ná. 
czynie Olejem pofmarowane , zmiśtał, 


Potym fię fľuchaniem Spowiedźi, `y 


przyprawianiem do SAKRAMENae 
TOW: Świętych, bawił, chorych ná- 
wiedzát: w utrapieniu będących , cie- 
fzył y ratował, džieči urodzone chrzdił, 
pokufy cierpiących. umacniał, chwie. 
iących fię w Wierže,: utwierdzat : bo 
Machometani. dwá razy w każdy ty- 
džieň, Niewolnikow, do zaprzenia fie 
Wiry GHRYSTVSOWEY nams 
wiali, y rożnie, to obietnicami, to 
grożbą, 4 nawet y Mekami, do fekty 
Machometśńfkiey przymufzali, ták das 
lece, że ich z więkfzym okrucieńftwem 
dręczyli, niž za czafow Nerona: PO* 
wiadał bowiem fuga BOSKI, że wi- 
džiát, iak na iedney Białogłowie, Ciá- 
ło káwátkámi rżnęli, A rany zapalone: 
mi świcami przypałali, žeby wofkiem 
fkapana, żywo fię paliła. On zaś wfzyę 
tkim w Mękach, ferca dodawał, z po- 
džiwieniem famych Pogańfkich Panow; 
ktoržy go bardzo kochali, y` fzanowa» 
li. Przeto polpoličie mawiali: żeby 
fobie  bardžičy powážáli, kośći tego 
Oycá zmarłego. niż żywego. Jeżli mu 
co czafu zbywało, od duchownych u- 
fug, y uczynkow Miłośći y Mitošier# 
dźia, powierzchownych pilnował, obiad 
y Wieczerżą gotuiąc, albo co Z dobrey 
Woli robiąc. na uflugę y wygodę Nie- 
wolnikow. Jeżli mu co kiedy dano z 
piepłędzy, to za to, co do iedzenia, y 


"do, posiłku Niewolnikow: kupował, ál- 


bo, potrzebnieyfzym. rozdawał. nigdy. 
nić ma ekupienie famego Siebie, nie» 
chowaiąc, bo mogł więcey zebrać iał. 
mužný: niżli pięćlet Czerwonych Zło: 
tych,» : 


Mogt prędzcy bydź wykupiony Z1436 


niewoli: albowiem pewny Pan Hifzpań: 
fki, chciał go. według táxy założoney 
wykupić, śle on mu zá ten uczynek 
` Infze- 


1437 


/53 


uiłośći podžiekowal, y o to fię u te- 
go Pana poftarał, že temiž pieniędzmi, 
infzego Niewolnika wykupił. Inízčgo 
czafu, za pewne ufiugi Zydom wy- 
świadczone» čiž Zydží ofiarowali mu 
pieniądze, na wykupno z niewoli, ale 
on przykładem Swiętego PAV LINA» 
chciał bydž iefzcze w niewoli, śby 
infzych wykupował, y ták ná iego in. 
ftancyą, też pieniądze dane były, na 
okupienie inízego niewolnika. Ale gdy 
Pán iego według obietnicy, nie puścił. 
Niewolnika, ten. fuga BOSKI, pos 
fzedł do niego y upominał mu fię moe 
wiąc: Obiecałeś go puścić, dałeś fowo» 
powinieneś go dotrzymać, boś Xiaže.. 
Ná co mu .odpowiedžiat Pan Niewol- 
nika, To miewiefz , że my jefš- my pfami, 
niemaietemi Wiary, Á ty że mnie žártus 
jefz> pazywaiac mnies Miażęciem_, idź 
precz o demnie, jednak potym, wzru- 
(zony prożbami Oycá, owego Niewol. 
nika wolno wypuścił. Powiadaią y to» 
o tym fiudze BOZYM, zes z Genuy 
dwa razy pofľano preniedze do niego, že: 
by figę z niewoli wykupi; ale on to nas 
šnfagcb niewolnikow, wykupienie obrócił ; 
Tata była Miłość iego, že niechćiał 
niczego dla Siebie, tylko dla inizych. 

Dla tych dobrych Vezynkow, był 
ROGYV, y ludžiom miły. Náprzod 
Ghrześćianom , ktorży fiowami, y li- 
ftami, Święte uczynki Miłości iego o- 
powiadali, y w tamtych Kraiach, wiel: 
kie mu pofęanowanie czynili: y do 
Nog jego upadaiąc, y džiwnie go wye 
chwalaiąc, o Błogoffawieńlftwo prosili 
go. Przeto gdy w Magiftracie Genn- 
eňíkim, była mowa, o wykupieniu ie» 
go: tę odpowiedź, dali Panowie Radni: 
-że to był uczynek Miłości, áby w nie: 
woli zoftawał ten Ocie-; wiedžieli bo- 
wiem, przez lifty z tamtąd przefyłane, 
jak wiele dobrego świadczył, Chrześci- 
ańfkim Niewolnikom. Potym, był miły, 
-y famym Machometanom, bo go y fam 
Fan iego. częfto do šiebie, y do Zony 
fwoiey wokował, by fię z przyiemney 
iego konwerlacyi + mogli učielzyé, 
y przyznawał, że y jemu famemu był 
bardzo pożyteczny , gdyż za jego uñu- 
gą, wielu fie Chrzesčiánow konferwo- 
wało, ktorzy by byli z biedy pomár- 
li, dla tego ledwo ná jego wykupienie 


"jednak 


Ro r 


pozwolił, y to potym tego żałował. Po 
trzecie był miły famym Żydom, bo 
wízyftkim darmo fużył. Niektorzy z 
nich prošili go, Aby im lift dlá prze- 
ffánia do Liborňu, ftylem -y językiem 
Włofkim nópifał, co zaraz uczynił, y 
nic od nich niechčiat wżiąść, co ich 
do wielkiego pofzanowania jego záche- 
ćiło. I niedżiw, bo wizytkim dobrze 
czynił; Ale nadewfzytko był miły Zás 
konnikom , ktorych poważał, jako poua 
fałych Sług CHRYSTUSOWYCH. Wzięty 
był w niewolą, jeden. z Wielebnych 
Qycow jezuitow , ktory fiz powracał 
z Indyi Wfchodnich ktorego żeby z 
niewo.i wypulzczono, żadną miarą nie 
mogł uprośić: y potym Choremu, y u- 
mierającemu, z wielkim miłośći oswiad- 
czeniem, Aż do fkonánia fiużył. 

„Ale nie bárdžiey , w nim wyda 
wać fie nie mogło; jak ow džiwny Akt, 
miłośći y roftropnośći, ktory ku jedne» 
mu Oycu, pewnego Zakonu wyšwiád- 
czył, y z Apofłaty, Meczennikiém go zá 
Wiáre CHRYSTVSOWĄ ucżynił. Je- 
go hiftoryą krotko cpifzę , jako od (a- 
mego Oycá MICHAŁA ANIOŁA 
wypifaną miałem. Ten Wielebny O: 
ciec był złapany od Maurow; do Al- 


gezyrow przyprowadzony, y tam żle» 


taktowany. Grefto przez šiedm "lat, 
pifywał do (woich Przełożonych , pod 
czas (woiey niewoli, ed ktorych 
nigdy nie miał  refponlu; 
Przeto zbytecznym utęfknieniem ftra- 
piony, wpádízy w defperacyą, zápárť 
fię Wiary GBRYSTVSCWEY, fekte Má- 
chomerańfką przyjął, rozumiejąc że tym 
fpolobem otrzyma wolność, Zwał fię 
Očiec Jozef de Moráno, ktory do Wi: 
cereiá Algezyrow, pofpeličie Báfly zwá- 
nego polzedł, y Solemnie jako zwykło bys 
wać, wyznał Wiarę Máchomeránňíka , 
obježdzájac ná koniu Miáftlo, z ftrzáta. 
w rękach, y. náftepujace, tego wyznania 
fowá mowiąc; Niema BOG A: tylko 
BOG Máchomet, dpofioź BOSKI. Viy- 
fzawlzy Nafz MICHAŁ ANIOŁ,0 
upadku ná ow czas mižeráká, (śle po- 
tym przyfałego Męczennika chwalebne: 
go) że to było z zgorízeniem Chrzee 
śćianow, przykazał im, żeby żaden z 
Apoftatą niegźdał, ani mu dał rałmużny, 
ufając że tym upokorzeniém, y od wlzys 
ftkich 
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w. O. e'Michila eAmiola, od Páná Fezufa. 


ftkich opulzczeniem, miał przyiść do fie- 
bie, y tak fię ftało; A że ten Apofta= 
ta, kochał y oraz bał fię iNalzego M I- 
CHAŁA ANIOŁA, dla wielkiey Swię- 
tobliwošči iego; y wielce go fzanował, 
przeto mowił; Gdybym [ie tak byť bał 
BOGA, ják fig boję Ozcá , nigdy bynża 
był tego błędu nie popełnił, y mic muis 


. fak mietrapi, jak /mntek, ktory uceznilem 


Wielebaemu Oycu. y ty m (pofobem z: błę- 
du wyprowadźił go Pan BOG. Chcąc 
towiem ten, po nie wielu dniach , ko- 
chanego y czći godnego Nafzego Oyca 
Miehała przeprośić ; ukrywającego ` fię 
fzukał, y zá uciekającym lzedł, y potym 
chcącego znalazł, 4 przyftapiwízy padł 
do nog jego z pekorą, profząc o. odpu- 
fzcżenie błędu (wego załany łzami: kto- 
ry” błąd , gdy Wielebny Očiec wielce» 
€xaggerował, odpowiedźiał ftrapiony 
Penitent; Prawdę mowif, y więcey niž 


prawdźiwies. Potym przydał Filzpań 


ikim językiem, Ojcze day mi (pofob 3 ra- 


tuy mnie” Ktoremu rzekł Wielebny O- 
ciec; Niewief ktory (pofob bydź može? Q- 


to Ty, ktory fię Synem Nayświętfzey 
PANNY, y Świętego DOMINIKA wy- 
znójefz bydź, Ty ktory nie dawno 
Gzyftość Nayświętizey PANNY, y iey 
wielmożność opowiadałeś, teraz zaś 
zapórłeś fie Jey» malz ten fpo- 
fob, chočiáž byś miał fto žyčia, powi- 
nienes wfzyftkie dać dla miłosci B O- 
SKIEY, 4 błędu Twego wyrzec figs Whal 


` Penitent zawftydzony y upokorzony » 


nic nie odpowiadając flowy, ale z wies 
lą łzami, zrofkázu Oýcá, polzedł do wfzy 
fikich Zákonnikow, y Xiežy> wfpoł nies 
wlonikow,y o odpufzczenie prośił danego 


zgorfżenia, profząc usilnie wfzyftkich, - 


ażęby zá niego prosili Pana EOGA»y 
Wielebnego Qyca, ażeby mu wtey po- 
trzebie dopomogł, Więc Wielebny C= 
ciec nád mizeryą iego politowanie má- 


"jąc, prośił Chrześćian, ážeby go nawie* 


dzali, ciefzyli, y jałmużnami opátrowá- 
li. Zoftawał w tym Stanie pokuty, od 
dnia dwudźieftego piątego Sierpnia, Ro- 
ku 1642. áž do Siodmego dniá Sty- 
cznia, náftepujacego Roku, fzczęśliwe» 
powrocenie fie do Wiary Chrzeščián- 
fkiey, Pánu polecáigc: na oftátek, po. 
fzedł do (polnego więżienia, Chrzéščian 
w niewoli będących, gdžie trwał przez 


504 
wiele dni w ufawicznym fmutku, y 
poftach, profząc z pokorą Chrześcćianow; 
ażeby mu odpulzezenie (wego upadku 
od BOGA y Nayświętfzecy PANNY 


"uprošili, y oraz ftateczność , uczynie- 


nia zadofyć zaták cięfżki wyftępek, a 
nad to Spowiedz Generalną grzechow 
uczynił. Gdy tedy naftąpił džieň šia 
dny: Stycznia, Świętemu RAY M VN- 
DOWI poświęcony , rofkazał Wiele- 
bny Očiec wlzyftkim Chrzesćianoms; 
ażeby nie wychodźili z więżienia, ale 
w raz zgromadzeni, fzczęśliwy zgonu 
koniec, tego Fenitenta, Panu BOGU 
polecali. Sam zás penitent, iuź utwier* 
dzony faíka BOSKĄ, włafną wolą 
do Machometańfkiey 'fekty Bifkupa» 
ktory fię polpoličie zowie» UMupbti, 
pofzedł, y zrućiwfzy zawoy z głowy; 
rżekł: šeliem zwiedźtony, pdybym w tyta 
fianie żył y wmart, do gźęlokiego Piekła 
byłbym wtracovy, fam tylko dobry Chrzee 
$ćranin Katolik zbawiony będźież inni Zaś: 
czyki Zydźi, czyli Poganies, czyli CMa- 
chomietant, w [weicb Żyjacy fektach, potę- 
pieni będe. To fiylząc Mophti odpra- 
wit go mowiąc: Nie jeflem Seditio Tá: 
im przydaiąc, idź do Wices Reja czyli 
Bafzy, u ktoregos  «Machometanfka wys 
znať wiarę. Tam zaraz pobiežat, iuż 
chwalebny Wyznawca wiary Chrzešči# 
anlkicy > a nowego Wice Reiá 2dá- 
wným, y innemi Turkami zaftawizy, 
tež uczynił proteftacyą, ktorą był pier: 
wey przed Mophtim uczynił. To z 
żarliwośćią mowiącego fiylząc mowi- 
li, pijany sefl, 4. potym wytrzeźwiw/zy fg 
wiebędźie tego mowił Odpowiedžiál ; mies 
jeficm> pýavy, ale naczczo, y wieko co 
mowie. Więć w kaydany był okuty, 
y do więżienia wtrącony , potym rá- 
cyámi, nadgrodami, y pogrożkami, do 
zachowania prawa Machometańlkiego, 
był namawiany «ale gdy po wyiścia 
czterech dni, na Sąd Wice-Reia był 
zawołanysy fpytany o fwoiey wierże; 
odpowiedżiał, Niemajz infzey wiary. tyl- 
ko Chrzesčianfka, wktorey doflepuj > Zia- 
wienia, ) ufam w mitośierdźiu BOSK1M, 
że w miey umrę, przydali Miniftrowie. 
Nie rozumiey żebyś miał Żóriować % 
nafzey wiary, jakoś zażartował z Cbrze- 
ściańlkiey, bo gdybyś to uczymi, ŚSmier- -" 
éra byś prejptačiť. Odpowiedział smiá- 
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ło Kawaler CHRYSTUSOVW, Ocho: 
sny shem umrżeć, y dać tyšiac žičia sy 
gdybym ich tyle miat, za Wiarę Swięta 
Katolicka, bo niemajz infzey-wiary pra: 
wdaitwej. Zaraz (kazany ko żywo 
_dpalenie, A ná mieyfce gdžie miał bydź 
palony, prowadzono go za Miáfto na- 
giego, w iednych tylko fpodnich płu- 
ćiennych, y wczapce z pacielży y fio- 
my zrobioney. na ktorey wierzchu, 
KRZYZ byt z palmy zrobiony, y ták 
gdy go kamionowano,yżywo palono, 
zawfze głosił Wiarę CHR YST VSO- 
W A, upominaiąc Chrzeščián, žeby W 
niey perlewerowali, oraz  profząc, 
ażeby mu od Pana BOGA fáte- 
czność uprośili, A tym niedowiárkom 
światło od BOGA, Tak tedy (koň- 
ciywfzy niewolą (woię ná żiemi,prze- 
niofi ię chwalebnie na. wolność Sy- 
now BOSKICH do Nieba. 
Ochotnie kończyłby był życie 
zas. Náíz MICHAL AN]OŁ, fiużąc 
CHRYSTUSOWI, y iego fiugom w 
niewoli zoftaiącym: iednak będąc wy* 
kupiony, y od Przełożonych rewoko- 
wany. do Włoch powrodił, gdżie u 
wízytkich był w wielkim pofzanowa. 
niu, albowiem wielcy Panowie, w cho- 
robach prosili go do šiebie, ktorych 
duchownie y docześnie w zdrowiu rá- 
tował, W wielkiey żył dofkonałosći. 
Gierpliwie, owfzem wefoło przyimo: 
wał ftrofowania, mowiąc ftrofuiącemu, 
jeżeli ja jeflem grzejznik, coż ze mna 
mafe czynić: Wízyftkim fię upokarżał, 
á czgfto całował ręce Xiežy. Ták fię 
kochał w umártwieniu, że málo iádiť, 
y zawíze. w Hábičie fypiał, Przeto 
zdał fię zapomnieć (am o fobie. Pil- 
ny był w chodzeniu na fpolne akty. 
ofobliwie na Jutrznią o puł nocy, ze 
wízyftkiemi mile y wefoło poftępował. 
á z wielką pociechą, y (kutkiem, du- 
fze ciefzył. W uftawiczney był Obe- 
cnośći BOSKIEY, y miłcy w-duchu 
zażywał rekollekcyi : dla tego gardźił 
wfzyftkiemi widomemi ržeczámi, y o 
wielu ržeczách wiedżiał z objawienia 
BOSKIEGO, albowiem o šmierči 
fwoiey náft: pujacey, Qycu Przeorowi 
przed dawnym czafem powiedżiał, ták 
mowiąc, Umre w tencza jak Wafzeć 
[woy urżad fkończy, y tak fię ftálo, 
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O BOSKICH dobrolżieyftwach Yr44o | 


o (woiey ku BO GYV niewdźięcznośćj, 
záwíze rozmyślał. W pewnym liście 
iego, czytałem» nafiępującey flowa.: 
Naumia więcey wymowić albo wypi= 
fat, jak ze miłosierdzie BOSKIE 
na wieki wychwalać będę, bo lubom: byt, 
J bogdaybymi» byť niebyt całego Świata. 
grzefanikiem, BOG mi tákich y ták wież 
le ďajk świadczył, w podrożach moich, y 
w całymi życiu moim, czym teraz. zatfiy: 
dzony będoc, nieśmiem fie nazwać Kar- 
melita Bohm, Synem. Nayświęt(zej PAN- 
NT, jako teź y Swiętey TERBST, ktoe 
re fig CMatkami bydź mi pokazywały zawfe 
mnie kocbaigcemi, lubo miewdźtęcznego yo 
złego Syma, ktorych od mich faworowoy 
falk nie odbiera, ktoráy prawdátwemi pos 
każe fie bydž Syrami, gdy fie tak falko> 
wemi dla mnie miewdźięcznego y mizer- 
mego zawie fiawiły, ( jakim [ie bydź Kcge= 
rze oświadczam, y bogdayby tak było niez 
było) Jeżeli mnies Pam» chóiał zażyć w 
podobzey iakiey okazyi, iako fig. o: Qycu 
JOZEFLE námieniťo, alko. w w/pomo- 
Ženiu ubogich co do dufzy; y do diatas 
należy podczas powietrza, lub wojny, 9 
w innych okazyach, juź wies Wielebność 
wafza że to wfzyfiko ief- dar od BOGA: 
jeżelim co čierpial, jezelim» zmośśt. niebe- 
(pieczeńfwa wielkies y mate jeżeli cho- 
roby albo podobne potrzeby, w/zyfłko mi 
fe zda bydž (nem, y že to trafilo fig in- 
nym nie maes to iefi nayprawdiiw[zas 
y nie mogę mowic co infzego, albo a 
czym innym myšliť, jako o moich dig- 


fzkich 3 miefkończonych grzechóch. Ware- 


lebność Pafza, dla mifosči G HRT3.1 Ua 
SA Pana y Najśmięt(zey CMARTI Pan- 
mj, odpaść mi, ani mnies wigery obliguy: 
de tego (to iet opifania co dla Pána. 
BOGA wyćierpiał albo czynił) gdyż 
nie wiefz IPielebność IVafza, jak to ief. 
rżecz na mnie čielžka c. Ec. 
Roku Paňíkiego 1648. Pofiany byłią4: 
na Infułę Kretę, to iet do Kandyi, z. 
Panem ANTUNIM Lippomanem wiel- 
kim przyjacielem Zákonu Nafzego, Wi. 
ce-Rejem tey Infuły ażeby (woią po- 
božnoščia, y wiadomym miłośći oswiád- 
czeniem fiużył. Chrześciańlkim Zot- 
nierżom, woiuigcym przećiwko, Tur- 
kom tamtego Pańftwa okrutnym naje. 
źnikoms w Wenecyi z famym Wice-Re. 
jem 


| 
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W,0, Micbála zźniofa od Pana fezufas 


jem wsiadł w Okręt Olenderfki, pod ty- 
tułem Swiętego JĘDRZEJA. dnia. 
czternaftego Sierpnia, Z Socyuízem Braz 
tem MICHAŁEM, od Swiętego E- 
LIZEWSZA DONATEM. Wiele ná 
drogę Moríka Socyulz przygotował, z 
wyżebraney jałmużny + ale Wielebny 
Očiec, kazał to rozdać wfzyftko mię- 
dzy. w (poł żeglujących; nic (obie nie 
zoftawiwfzy, oprocz Chleba, czofnku, 
cebuli, y wody. Giefżką y niebelpieczna 
cierpieli nawałność, a gdy go chciał 
Socyufz tą przygodą ofłabionego, y od 
24 godžin nic nie jedzącego, ryżem z kas 
wałkiem Mięfa ffonego pośilić, nieche 
ćiał ani (kolztować, kazał jednak Socy- 
fzowi (weinu jeść, mowiąc: Wes fobie 
ce či jef potrzebnego, á mie zapatrny fig 
na mnie bo ja jetem befłyz trudna do na: 
śladowdnia». Przybywízy do Wyfpy 
Zazyntu, pofzedł z Socyuízem do Ko- 
sćioła Kátedrálnego, Mfzą Swiętą od- 
prawił, y Socyufzowi KOMMVNIĄ. 
Świętą dał, Jádł obiad u Namieftnika 
 Bifkupiego, od ktorego wżiął w podáe 
runku, kofzyk jagod ftodkich, ale po» 
wrociw(zy do Okrętu, kazał ich roz- 
dać. między inízych, fáma fiş kontene 
tując Gebulą y czolnkiem. Przyjecha- 
wfzy do? Kandyi, miał ftancyą u Wi- 
čerejá, gdźie przez dwie lečie miefzką- 
jąc, Zákonne Ob(erwáncye Modlitwy y 
umartwienia, wiernie bez folgi zácho: 
wywał. Gó džieň ráno y wieczor do 
(zpitálá Vbogich chodžiť, ktorych niby” 
opufzczonych, čie(zyt ffowami wielkiey 
miłośći, y rożnemi (pofobámi ratował, 
'mniey dbając má ftrafzny fetor, albo 
bojážn powietrzá, Wlzyftkich garną- 
cych fi; do fiéhie, z mitoščia przyimoś 
wał, y w potrzebach rękę podawał, zá 
niemi wnofząc inftancye do Wicereiá. 


- /Niezgody godził, wfzyfikim był poży- 


steczny. w Zwykľey trwaige wítrze— 
mieźliwóśći, tak dalece, że ledwie w 
wielkie Vroczyfłości, trochę ryżu áł= 


- bo bobu z proftym olejem jadał. Zeby: 
- zaś umocnił Zolnierzow przeciwko nás 


pásčiom Tureckím, częfto fie podawał 
ná niebefpieczeńftwo śmierci, A prze- 
čie między rzefiftemi Armat y ręczney 
ftrzelby kulami, nie był nigdy rážony » 
co wfzyfcy przypifowáli, ofobliwfzey 
fálce BOSKIEY. Zakonnika Apoftatują* 
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cego; inizego Zakonu, radą, prožba> y 
grožba ftralznego Sądu BOSKIEGO, 
odprowadźił do (wego Kláfztoru, kto- 
ry potym Nábožnie żyiąc, w krotcev 
fzczęśliwie umarł. Po wyiśćiu dwoch 
lat, odefiany do Włoch, wśiadfzy w O. 
kręt Olenderíki, na dwa Tureckie nás 
padł, ktore że zaraz odftąpiły, Zegla. 
glarze przypifowóali ten cud Wielebne- 
mu ;Oycu, widząc że daleko mocnieyśi 
rozboynicy uciekali, z takim ftráchem» 
iż nawet fwoye rzeczy wyrzucali, dla 
prędfzey ucieczki, Do Brzegu Bárletty 
przypłynąwfzy, tak;cięfzką ponośił náa 
wałność, że iey impetem_, wiele fig 


fznurow u kotwic pourywátos y bał 


fię žeby fię okręt o bliíkie fkały nies 
rozbił, aż oto záfľugámi Wielebnego 
Oycá, (iako powiadano) ieden (znur 
mały impet wytrzymáwízy, Okręt u* 
trzymał. Tám dowiedźiał fię z BO- 
SKIEGO obiawienia o Smierci iedney 
Sioftry fwoiey, z pewnością. zbawie- 
nia iey, 0 czym Socyufzowi powiedźiał, 
obowigzáwízy go (ekretem, bo był wiels 
ce fekretny > w obiawieniu podobnych 
fáík od BOGA fobie powierzonych. 


Roku Pańfkiego, 1646. dnia pier-q, 42 


wízego Márcá „ poflany był do Archi: 
pelagu, z Panem Antonim Lippomanem; 
ktory był Kommendantem Generalnym 
trzech Wyfp, Korcyru , Zazynthu> y 
Cefálonii, ktorego był Spowiednikiem , 
iako y infzych Panow Włolkich. Gdy 
pewnego dnia płynęli podczas wielkicy 
burzy » Z oczywiftym  niebefpięczeń* 
ftwem utoniemia, widząc Generała w 
wietkim. zoftałącego (mutku, po infzych 
konfolácyách, žeby go.troche uwefe* 
felił, tą ktorą miał powagą, ták do nie- 
go rzekł żartem ; By Pánie bædi weft 
umrzemy z. ukonsentowaniem , be, expenfy 
ná Swińtło y ná Pogrzebz Lecz gdy on 
fanka} Kiąfzki, ná ktoreyby fie modlił, 
rzekł mu Ociecz Ná co fukafz Xiažeký 
czytay: w [moim fuminieniu, ktoraf. piękniej 
Ba: Xiakkk nad: te Taką miał u Gene- 
rała powagę; że wlzyfcy udawali fię 
do niego. bogaći y ubodzy, ażeby moś 
głi przez niego fprawić (woie interef- 
fa, ktore że należały do miłośći, y mi« 
łośierdźia, iako to w ftarániu fię oiał- 
mużny, w: odprafzaniu winowśycow; y 
w podobnych okázyách, z wielkim áf: 
fektem 
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fektem podeymował fie ich, y Świętą 
importunią pobudzał Generał do pred- 
Ricy fatysfakcyi uczynienia, nie“ bez 


_„włafnego iednák umartwienia. Wielką 


zachowywał wftrzemicžliwošé , y przez 
całe te pułtrzecia látá, w ofobliwe V- 
rocžyftošči, jako to Wielkanocy, ‘y Bo- 
żego Narodzenia, ledwie jadał káwá: 
łek ryby. fioney: nigdy niechćiał (ko 
fztować iagod świeżych y owocow, w 
ktorych jednak miał wielkie upodobśnie 
mało (y piat ná ziemi koc położywfzy nie 
rozebrány leżąc. Zawfze piefzo chodził 
y Przez rzeki przepływał, á gdy občia- 
żony Habitem, (pocit fię, y wielkie miał 
Pragnienie, niechčial y kroplą wody 
Ochtodžié fie, od wina Záš zawfze pod. 
ten czás wftszymywał fię. Odzienies 
záwíze nośił wytarte, y podárte : kaž: 
dego dniá trzy álbo cztery godžiny prze: 
klęczał na Modlitwie, y dłużey by był 
trwał, gdyby niebyt od Generálá wo- 
kowány, ktory iego (polecznoščia, iak 
Świętego Męża cielzył fię, ślbowiem 
głośił go bydź takim, y tým: go imie- 
niem nazywał, Ludżiom -y dziečiom, 
ktorych w drodze potykał, duwał nau» 
ki Ghrzeščiaňíkie. Trafiło fię że pły. 


_ mac z Cefalonii, ku Korcyrze, dyfputo* 


wał 6 Wiarę Károlicka, ktory przyči- 
śniony Oycá. racyami, chćiał go wzru- 
ćić W morze, śle go tym nic nieuftráz 
fzył ; bo BOG Oycá uwolnił, 4 owez 
go Greczyná z całą Fámilig, we dwa. 
Miesiące żegluiącego zatopił. 

Będąc w drodze w Kroleftwie Ne: 
apoliteń(kim, z iednym Oycem wielce 
uczonym t ftanęli w Klafztorze Oýcow 
Kapucynow, y obydwa záchozowáli , 
śle bárdziey Socyufz: Przeto Wielebny 
Ociec poki mogł, dla pomocy y pocie: 
chy Sacyufzá wftał, y z wielkim milos 
śći oświadczeniem, duchownie y docze: 
{nie fużył choremu. Pewnego dhias 
gdy przyfzedł do niego, tak fyfzat mo: 
wiącego; Przyfło do mnie dwoch Za- 
konnikow, y o miele rzeczy, wzę/ędem Wida 
ry pytali mnie fię, ná co wfyfiko, procz 
jednego odpowiedźiałem, ( z olobná po- 
wiedżiał o wízyftkim "o czym mowili J 
y powiedźteli mi djiękuy BOGU zá Socy- 
wfź ktorego maf, bo imaczey źle by či fig 
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było powiodło. To ufiyfzawizy Nafż 
MICHAŁ ANIOŁ, pytat fig Qycow 
Kapucynów, czyli iacy "Zakonnicy pos 
ftronny byli w Konwencie. Lecz gdy 
po pilnym wywiądowania fie tyt upe- 
wniohi że mie byli, zoftať w zadti mies 
niu, y zdradę Szarańfką poznawlzy, 
wigkíze miał fturanie o chorym, w duż 
chownych potrzebach; Z ktorego przy- 
padku godži fi; miarkowaćs że dla zá. 
flug y pomocy duchowney, Wiełebnego 
Oycá, dat Pan BOG pomôc umieraiąs 
cemu Socjul(zowi, ktory po trzýdzie. 
ftu dniach choroby, Świętą dyipozy: 
cyą zainal w Pánu. * = 
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Wincýi, pofpoličie Swiętyń był zwa- 
ny. Przeto od wiełudla utzanowania_ 
był nawiedzany, Panowie zapralzałt go 
do domow fwoich, Zakonnice wokowá: 
ły go na fiuchánie Spowiedži, bo fię 
iego rozmową wfzylcy kontentowáli, 
y do miłośći, Niebiefkich rofkofzy ża% 
páláli, pogardżiwfzy światowe márno- 
śći, nigdy iednak iadać niechćiał w do- 
mach świeckich. Rokiem przed šmier+ 
cią, przez cały Poft fiuchywał Spowie* 
dži Zakonnic, pod Tytułem Swiętego 
SEBASTYANA zofłaiących, 4 tylko raz 
na dżień iadał, y to pod wieczor po- 


wroćiwfzy z tamtąd, Ani kiedy chciał 


fig grzáč przy ogniu, lubo lekkie ©-- 
dzienie miał ná fotie. Zśpadł byt ná 
dwa paroxyzmy : od iednego uwolnio- 


ny był cndćm. Swiętego Oyca Nafze- 


go JANA od KRZYŻA, w drugim zaś 
umarł w wielkiey opinii Swiątobliwo* 
śći, gdyż do niego tak złożonego cho- 
robą, wielu przychodźiło ranow, y 
poklęknąwfzy przy łolzku na kolana, 
prosili żeby im dał Błogofiawieńftwo. 
Miał Wnuczkę: Zakonnicę Nafzą, imie* 
niem Annę od Swiętego BART ŁOMIE: 
JA, chotami ffawną, która wielce žás 
łowałź śmierci iego, z tey naybárdžiey 
racyi, że byłą ogotoconá z duchownego 
posiłku, ktory odbierała od niego: ale 
dla pociechy dufzy iey, pozwolił Pán, 
że rak dobrego Oycá, zawfze w widzeniu 
przez rozum miewáta, ktory fię zá nią 
fkutecznie przed Panem BOGIEM przy- 
czyniał, y ratował ią w potrzebach. 
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| Z Xe W-QOEr m 
"wielebny Matki EZ ZBIETY, od” Swięty 
-o IROYCY | 


mo, lelebná Matką ELZBIETA 
b) od Swietey I ROYCY: 
MA z Szláchernych Rodžicow 
v dawney Familii Andegá- 
4 wenikiey. we Fráncyi 
S  urodžita fie 3 Roku Pań- 
fkiego, 1596, dnia piątego Styczniau. 
Poprzedżił ią BOG w błogofwwicń- 
ftwach, y tak w porządku natury, iako 
| y łatki dofkonałą uczynił. DIA wyfo- 
li kich od natury przymiotow, wízyftkim 
- fię podobała, y wizyftkim miła była, 
| — śle żeby kiedy tych przymiotow nie o- 
fzpeciła» y Stworcy fig (wemu Xonie - 
krowała, z BOSKIEGO natchnienia, 
U. iefzcze džiečiečiem będąc» poczęła us 
| ' martwieniem y pokutami, ciało (woie 
pofkramiać, ażeby fię fama ftała ofiarą 
niewinną Pánu BOGV: dla tego deliká- 
tpa Panienka. łańcuchem cięlzkim ġe- 
laznyra, po gołym ciele opaiawfzy fig 
nofiła go częfto. Z dżiecińfttwa byla. 
wielce nábožná do Nśyświęt(zey PAN- 
NY, wiele iey codzień nabożeńftwa. 0% 
| fiarowała, a podczas tysiąc pozdrowie. 
nia Anielfkiego mawiała, ażeby máčiee 
rzyńiką otrzymała protekcyą, ktorey 
życie poftanowiła naśladować. Ledwie 
"ufly(zála o Imieniu Nafzych. Zakonnie» 
dopiero Fundácye.- we Fráncyi zaczy- 
naiących, ieízcze niewiedząc o Infty- 
tucyi ich, Až łuż publiczną o ich 5wig- 
tobliwośći fľáwa zácheconá, y od Nay* 
swietízey PANNY do fwego Zákonu 
s. wZzbudzoná, Záchecálacey pofiufzną bydź 
~ poftanowiła. 
1446 , Powołania wego» zwierzyła fie 
1440. = = z 
© jednemu Oycu  Kápucynowi, opinią 
Swiatobliwosči fľawnemu , ktory miarź 
kuiąc iey duchá, z uftáwámi Kármeli- 
tánek; rádziť iey dotego Zakonu, mo- 
wiącz Chcę BO G źebyś była Karmelitan= 
ka,boprzez fešé Miesięcy widywałem čie 
przy Mfy Stietey, gdzie o tym twoim pos 
wołónie'do tego Zákonu już upewniony bye 
łem, Zá ták Swiątobliwego Męża dy- 


rekcyą idąc, myśl- fwoię do Karmeli- 
taňíkiego Zákonu obrodiťa , z rezolu- 
tným prawda umyfiem, śle z przeči- 


wnośćią natury, ktoraby fobie: prędzey 


śmierć obrała, (niż Stan Zákonny. 
zadnego iednak znaku tey: przećiwno* 
śći, porlobie niepokazowała, śle nas 
wet wlzyftkie trudnośći y przykrośći, 


„zwyćięży wfzy  Sioftrę 2 fobą poćią- 
„gnęła, dla {amey dofkonałośći iey; bez 


żadnego do krwi przywiązania: bo lu- 
bo kochała ją wielce, iako kochania 
godną, ledwie: jednak: kiedy mowita.. 


-z niq: przez: Siedme dát. w jednym: Kla- 


fztarże miefzkając. . raž 
- Byla zaś przyigta w Klafztoržes1447 
"Turoneńlkim, Roku. Pańfkiego 161 8. 
y tak wiernie Panu BOGU fiużyła, 
Modlitwy -y umartwienia ducha chwy- 
ćiwizy fie, že w pośrod prac powierz- 
chownych, y ordynaryinych wnęś 
trznych dufzy ućilkowa nieporufzona» 
była: Przeto iey Miftrzyni mawiść 
zwykła. Gdyby dwie tylko wierne B Q- 
GU- dufze na żiemi byty, nafza» B L- 
ZBIBTA jedna by znich była. W 
kilka łat, pofiana była, do Lugduneń* 
fkiego Klalztoru, za Podprzeoryfzę. 
Z kąd do Belneńfkiega Klafztoru obra- 
ná była Przeoryíza, śle w krotce po- 
tym powracała fię na Przełożeńftwo, 
do Lugdunu, lubo mie dojechała, bo 
w poł drogi cięfżka z4chorowawfzy 
do Belny była odwieżiona, gdje w 
wielkiey żyła dofkonatośći, y wielką 
w rżądzepiu dufz pomoc czynila,--ál- 
bowiem ta Wielebna Márka, Wielebna 
Matkę MARY A od Swierey “T ROYs 
GY, y Wielebną Sioftrę MALGOs 
RZATĘ od Nayświętlzego SAKRA- 
MENTYV. do.Swiątobliwośći przy - 
wiodła. Dla wyprobowania iey» dopu- 
ščit Pan.» że wielkie znosiła prześla- 
dowania ad Swieckich. A- gdy donosši4 
li iey ich :przekleAiwa y potwaržy» Z 
wykła mawiać, jeflem.a: jefscze got[89: . 
niż 
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mid oni rozumieja, ani fie gniewała ná 
źle życzących y prześladujących > ale» 
według dofkonałośći Ewangeliczney > 
błogofławiła źle życiacym fobie, y dobrze 
czyniła tym ktorży ia mieli w nienawie 
śći, ktorym gotowa była zawfze fłużyć, 
'owfzem y życie (woie dać zá nich, 
czego wielce pragnęła. 

1448 Lo wizyftkich prac, jakiekolwiek 
były, ochotnie y weloło fpolobiła fię, 
ktore trafiały fię częfło, żadney pracy 
nieunikała, ani pomocą czyią, folgi fo. 

"bie dodawała, śle w milczeniu wfzy- 
t ko znośić umyśliła, iednego tylko swiád. 
ka maląc fumnienie wtaíne, y Pana BO- 
GA, dla ktorego miłośći to czyniła, 
na Modlitwie tylko pomocy (zukata, 
ktorą umocniona, y cudnie utwierdzo= 
na, mogła wlzyftko w Panu. Przeto Wies 
le interefow y w wielkiey okoliczno» 
śći, bez wfzelkiey ludzkiey pomocy 
fzczęśliwie zakończyła, ktore zdały fie 
bydź ludzkim siłom niepodobne. Wiel. 
ką pokorę z Modlitwą łączyła, przez 
ktorą zafiugowała na pomoc BOSKĄ, 
y inne intereílow pomyślne 'fukceffa, 
iey przypifowała, nic fobie nie zácho- 
wując, lubo iama wfzyftko czyniła, y 
w fabryce Klafztoru, y w rżądzeniu 
domu, tak duchownym, jako y docze- 
fnym, y we wizyfłkim jawnie wydá- 
walo fic tłogofiawieńtwo BOSKIE, 
y ofobliwfza Opatrzność zawfze po- 
trzebna, prowiduiąc, nawet podczas” 
čislžiich czafow, iowfzem Gudow tey 
OPATRZNOSCI BOSKIEY czę 
fto doznawała , wiccey. záftájac pinię- 
dzy w fkrzyni, niżeli zloženo bylo, 
cudownym pomnożeniem, Wielce já- 
śniała tą cnotą pokory, z ktoreý milo 
šči, nie tylko. znośiła cierpliwie w 
zgardy y kontempta, ale ich chętnie» 
fama fzukata, jako inni zwykli fzukać 
honorow. Cz;fto winy (woje by nay- 
mniey (ze, w Zgromadzeniu wyjawiała, 
jeżeli ktore uznała w fobie, ślbo tył- 
ko porozumienie miała, y to z taką 
pokorą, z takim kompunkcyi śffektem» 
czyniła, że fiuchających do fkruchy 
pobudzała. 

1;49,, DIA utrzymania pokory, w bił iey 

Pán w pamięć, wielki ftrach Sądow 

fwoich, ktorym przeftrafzoni, zdáwá- 

ła fię w wielkim poniżeniu (woim Zá. 


ZYrwoz 


topiona, zawfze y wizędzie, Po ad- 
mowionym Rożańcu Nayświętlzey Pán- 
ny, odmawiać zwykłą ordynarytnico 
Fľalmy pokutne, ale częśćiey te po- 
wtarżała Palmy, Zmiťuy fg nademna, 
J Panie w gniewie twoim», po ktorych 
zmowieniu przydawała Modlitwę Syna 
Marnotrawnego, y te fiowa Modlitwy 
Pańtkiey Przyjdź Kralefiwo Twoje, ktore 
Modlitwy mawiała, albo upadfzy na 
twarz, albo głęboko nákloniwfzy fię, 
4 częfto rżęśiftemi zálawízy fie łzami, 
fądząe fię niegodną żeby w Niebo pá- 
trzyła. Profzona żeby fię zá infzych 
modliła, odpowiadała z pokorą, że nie- 
miała bydź wyftucháná dla fwoich grzes 
chow; Sama žáš šieLie uftawicznie po- 
lecafá modlitwom in(zych, ażeby zacho: 
wána była od grzechu „ żeby miłośier- 
dżia doftapitá, y żeby w łafce BOSKIEY 
umierała. Ták głębokie poznanie miś: 
ła famey Siebie, y ták wyfokie poy% 
mowánie © Panu BOGV, że pozna» 
wała, z iedney ftrony defekta (woie, 
z drugiey zás ROSKĄ dofkonałość. 
Z kąd nabyła wielkiey miłośći Pána. 
BOGA, y wielkiego otrzydzenia (a- 
mey śiebie, w tym zás oczyfzczeniu 
y čierpliwošči, w pośrod dufży učiíkow, 
y napašči od fkrupułow, nigdy o ío- 


„bie nie trzymała dobrze, śle mizerną 


fie bydź powśżała, áni pojąć mogłam 
miłośći BOSKIEY, ktora gorżała, y 
innych do niey zapalała, y codżień 
łzami zalana, zaliła fię, że BOGA nie 
kochała, inzych nawet Swieckich do- 
bremi bydź fądżiła, á siebie famę, ni. 
ty grzefznicę opłakiwała. Lubo jednak 
wfzyfcy, ktoržy ią znali, niby Świętą 
poważali, á między infzemi nay bardźiey 
Wielebná Sioftra MA ŁGORZATA, 
od Nayświętfzego SAKRAMENTV. 
Že fię zawfze griefznica bydź fą-1430 
dżiła, dla tego mščita fię fama nad fos 
ba rożnhemi fpofobami; y znosiła nies 
tylko ćierpliwie y wefoło trafiaiące fię 
przypadki, śle też fzukała nowych fpo. 
fobow umartwienia, ażeby tym fpo- 
fobem uczyniła zadofyć Panu BOGV. 
Zrobiła fobie Kofzulę z Włośiennicy » 
pełną żelaznych bodzcow, ktorą częfto 
nosila: innemi czaly oftremi łańcu(zka- 
mi przepafywała ciało, z wielkim (wo- 
im udręczeniem, codžienne czyniła dy- 
fcys 


W, ME, Elzbiety od S, Troye: 


feypliny, ták oftre y długie, że ledwie 
je kończyła zá pułgodźiny : mało fys 
piata, dla tego, żeby fię modliła, álbo 
chorym fużyła; na oftatku chodźiłau 
fpaé a naypierwey wftawała_. Przez 
wiele lát, ráz. tylko na džicň jadała, 


a częfto. fara Chleb y Wodę: wftrzýmy-, 


wała fie od owocow, do ktorych appes 
tyz miała: nawet w chorobie niechcia: 
ła iadać delikatnych potraw, o©rdyna- 
ryine zas, czefto nie fmaczne, á pod- 
czas tuż y nadpfute iadała. Ták zaś 
kochała (polne życie, że poki mogła 
chodżić, przychodźiła zawfze do ákrow 
fpolných: á podczas fię trafiało, że po: 
zbywfzy wiele kamieni, € bo ná kamień 
chorowała ,) Z wielką bolesčia fzła do 
Choru. 


3451 Jášniala miłością bliżniego; z kto- 


rey ubolewała nad ludźmi w učiemie« 


żeniu zoftaiącemi, tak zás ratowała V= 


bogich, daigo im iałmużnę, że potrze- 
bnego fobie pokarmu uymowała, y in- 


o nych fwoich. wygod uftępowała, dla. 


wygody innych. Tą miłośćią dopomóe 


_gała ofobliwie chorym Sioftrom, śtbo 


im w potrzebach fiużąc, albo ich čie- 
fžac, albo rozwefelaiąc, albo, innemi 
fpofobami, co ch;tnie czyniła, lubo z 
włafnym ufzczerbkiem» czefto pilnuiąc 
chorych, nie fpiąc w nocy, śni exklu- 


dowała od tey miłośći świadczenia nás 
wet ofob Świeckich. Gnoty miłośći » 


uczyła; fwojch 4akonnic, dla. tego 
chciała żeby u wfzyftkich w celi zá- 
wielzony był lit Świętego PAWŁA 
o miłośći; á naymnieyfze przečiwko 
tey cnocie wyftępki, furowo káráta.. 
Pomp światowych chroniła fic, jako 
przeciwnych nauce GHRYSTVSO- 
WEY, przeto ftrzegła (ie, y rozmow 
z Swieckiemi, y fow Światowych. 


Milczenie y ofobność wielce kochała» 


ržádko mowilá, y tylko do áktow (pol- 


'nych wychodźiła z Celi. Skromność 


zachowy wała Anielíka w ułożeniu cá- 
łego ciała, Przełożonym wielce była 
poftufzna, y wielką zelańtka Zákonney 
Obferwancyi. 


1452. Była żywey wiary, y wielkie miá- 


ła Nábożeńtwa do BOSKICH Taz 
iemnic. G HRYSTVSA Páná wiel- 
kim Nábožeňítwem czciła; olobliwie2 
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pokorżonego. Takim pofzanowaniemu 
cičila Nayświętlzy SAKRAMENT, 
że przed nim z bołażnią afyftowała_» 
y zSynowiką boiaźnią przyftepowátá 
do przyi:čia iego. Trafiło fię pewne- 
go czału, że wyrżuconą przez womit 
z jedney chorey, poświęconą HOSTYĄ, 
z nabożeńftwem y wielką radośćią przy 
ięła. Była wielce nabożna do Nay- 
świętlzey PANNY? be oprocz zwykłe* 
go do niey Nábožeňítwá, wiele iey 
Obrázow po Klafztorże porqzwiefza- 
ła, żeby Zakonnice wizędźie na Nie 
patrzyły. Ofobliwfze Swięto poftano- 
wiła na podžiekowanie danych fobie 
od Niey dobrodżieyftw. Obrana Prze- 
oryfzą Klafztoru, polecała fwoy Vrżąd 
| Nayšwietfzey Pannie, co odnawiała, 
każdego roku, w Swięto Zwiaftowaniam 
Nayświętizey MARYI Panny, názy- 
waiąc fię (ubftytútkz iey. Miała y in- 
fzych Świętych Patronow» ktorých ©- 
lobliwym czciła Nabozeńftwem. A gdy 
fię na biiíko naftępuiącą śmierć goto- 
wała, ktorey pamiątkę w ufławiczney 
pamięci miała, odnawiała (woie pobo- 
žne uczynki, y wiele chorob niezwy- 
czayną znośiła cćierpliwośćią, ia'o ta 
kolek, febry, y iednoftayney po cá- 
lym ciele boleśći, przez lat fze(naście, 
do tego fię zwyczaiąc. 


Wynificzoną będąc na siłach čiá“ 1. ; 


ła, śle ftateczną na umyśle, doczekała 
Swigt Narodzenia PA NSKIEGO; 
w ktore była má Jutrzni o puł nocy» 
y Solemney Mfzy Swiętey, na ktorey 
z drugiemi Kommunikowała z wielkim 
Nábožeň(twem. Z tymze Nábožeňítwem 
maftępuiące odprawiła Swicta., ktore 
zakoňczywfzy , w pádľá w letarg, y 
wielką gorączkę. Gdy zmiarkował Jo- 
ktor, že ieft śmiertelną, Kazał iey dać 
SAKRAMENTA Kościelne», kto- 
re przyjęła z zwykłym Nabożeńłtwem 
y pokorąs Prosiła wfzyftkich przyto- 
mných o odpufzezenie fwoich dete-- 
ktow, y dłiękowała za świadgz one do: 
brôdžieyftwa. Gdy do niey mowita., 
pewna Zakonnica te flowáj «Matke, 
powiedź mam co, w godźinę šmierči, ia: 
ko nam powiedźiałaa Wielebna» Siofiraa 
MMAEĽGORZAT A od Nóyświętfzega 
SARRAMEN TIP: Odpowiedziała mó. 
wiącz Wiážičie rosność, ktora if! między 


Aśśasaaża 2 Swie- 


571 


jemi y gyzefanikamia Potym czyniono 
kommendacyg dufzy: A gdy (pytat fię 
iey Spowiednik, mowiąc: Czy wierży/4 
Wafzeć we wfzyfikies Tajemnices Miary 
Świętej? Odpowiedżiała, IP'ierżę Ojcze, 
nie niemajz prawdźiw(zego nad nig 
3 pewniey/zego : Spytana daley, Cáy ży- 
czyfz fobie Wafaeč, żyć na potym w wig- 
kfzej dofkonałośćce? Odpowiedžiata : Go. 
dźień ožieblesíma fiaję figs pragnę jednak 
poprawić fię. Przydał na oftatek Spo- 
wiednik, Czyli z fzczerey Miłości BQ- 
SKIET żalujefz, zá urazy przeciwka 
niemu popełnione, y prośi/z odpufzczenia. 
Odpowiedžiata z lerdecznym weftchnie- 
niem.s. Tak Ojcze» y dla tego życzyła: 
bym fobie umräeč. -Y w tym punkcie, 
w wielkim ufpokojeniu oddała Bogu du- 
cha, Roku Pańfkiego, 166o „wieku 
fwego fześć dziesiątego czwartego» Zá- 
konney Profeffyi czterdźieftego drugic- 
go, wdžieň Nowego Lata, to ieft pier- 
wfży pomienionego roku. 

1454 Z wielkiego Miłosierdzia BOSKIE- 
GO, już przedtym wielka owa boj.žň 
Sadow BOSKIGH oddalona od niey by: 
ła, według obietnicy Páňíkiey, pewney 
Ofobie uczynioney w jednym. objawie- 
niu; ktorá ofoba widźiała ją odmawić- 
jącą w Geli Godżinki o Nayświętlzcy 
PANNIE, á aflyftował iey Pan z Nay- 
świętlzą fwoją Matką, y SWiętą Matką 
Nafzą TERESĄ, gdy w cięfzkich ući- 
fkach wierna lego Oblubienicá Zoftí- 

"wała. A gdy o uwolnienie od tych u- 
čifkow prosiła zá nią Pama, Święta Má. 
tka 'Nafza TERESA, wyciągnąwfzy 
Pan rękę nad głowę iey rzekł; Taka 
jefl, jaka ia chcę żeby była, (niby má- 
1ąc upodobanie w iey učiíkach:) y przy 
dał, Uwołnię Ja gdy cza przzidžie Wi. 
dżiała przedrym inna, wielu: Swiętych 
profzących o Smierč iey» ażeby pre- 
dzey z niemi Niebiefkiey chwśły zážy- 
wała. Objawił Pan wielą innemi cu- 
dami, drogą śmierć Oblubienicy (wo- 
iey , y chwałę, ktorey dla wiclkiey o: 

- pinii iey Swiątobliwośći » ten“ náftepu- 
iący nádgrobek wyftáwili. 

i Stań. 
Zeby! mnicy nąbożnie mie poflepowáť, 


, uczdiiwe drzwiach, TROTCT Święte 
dźicło y Taiemnicę. W tym grobie znajdu- 


ZYwo — 


ie fie Cińło, Wielebney Matki RLZBIES 
TI od Swiętey TROTCT: ktora BOG w 
TROTCTI Jedyny. z Szlachetne prozapij 
powołać, y w miłym fobie Zakenie Rar> 
nielitańfkim uczynił Swięta. Nic ws 
cale z wyfokiey Familij  przomietow , 
w febie viemiaťa, tylko cnote, £ wiel- 
kieh zaś. tak Naiury sako 5 dafki 
Talentow, TROTCY tyko Przenayswiętfej 
Tytuł, y Imie zdtrzymała fobie: g mie o 
procz tego, áni ona w fobie midžiála > de 
wi Swiat w niey. TAk bowiem žyťá jedite- 
mu BOGU, że ani Swiátá, áni fiebież 
kiedy widžiáta, tylko żeby tym gźrdźiła, 
3 tego fe obawiátá“  Uycd' Przedwicczne- 
go s niewypowiedžiána władzę, Swiatobli- 
wość, ludzkim niepojęte rozumem, firj- 
te [edy z firachem muufiamnym, y dańmi 
ufawtizńemi pokt žyfá : ádorowiáťá. Sy. 
dá ROSKÍBGO w ciele ludzkim urodzo= 
nego, fak dziečrana pokorę, jáko 9 čier“ 
piacego boleści, przedźiwnym. [pofobem czói. 
fa, kochała , yna fobie wyrazatá. DCHA 
Przenayświętfego małościa, raz NÁ zawie 
zápaloná był4, y dofkonata fiawfy fięofiras 
tym ogniem páťáiac, w ajfakéie ku tey Tás 
jemmicy umartá. Ktora dowiem awie Za: 
konmice, to jef Marją, y Małgorzatę, w 
jednym feren nošitá, trzecia fię tu do nich 
przyłaczyła, áni 26 od tych ktore dálka 
BOSKA złaczyła, mogł oddalić grob, 
ślbo chwatá rozłaczyć, A bodayby była - 
żyła ná wieki w tym Klaftorze, icy fajká 
y przykład, ktory wykówiła Z fanda: 
mentu, bem dochodow, p tylko: jednyma 
cudem Pbofiwa; ále co jr ft więkka, wig 
klam iafki cudem ufianowióń,  c/ni te- 
go nawet chdtałź dla fiebie kómiemia, z tak 
wielkiey fabryki Ale powinna, wdźjęczność 
wyfińwić go, ná pamiatkę kazała. . Pmarż 
da wdźień obrzezania niewinnego Báran- 
ka, 1660. roku. Zrt, modl fig, nášladuy. 
Zyląc iaśniała y fiawna byłą cu-1455 
dami, gdyż za iednym tylko „rolkazem 
pofiufzeńtwa, częfto przywracałą zdro- 


„wie y rzežwošé ,. Wielebney. Sioftrzés 


Małgorzacie od Nayświętfzego SAKRÁ: 
MENTU ;-á gdy tá Sioftra na zab bos 
lała, mowiła iey; Daymi: Cerko zeb, 
ná ktory bolcief, ta doknąwfzy fię pal: 
cámi zętu, mocą pofiulzeńftwa wyięła 
go z uft, ktorego przedtym inftrumen- 
tami wyrwáč nie mogli. Uwolnitá zá: 
fľugámi, (Wemi Zikonnice od fzaleńftwa 
w krotce 
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wielebny Mithi 


W, eM. Elzbiety od Swietey Troycy. 


w ktore w cale by. były wpadły bo 
niewiedząc, mleko od wščiekley kro- 
wy iadły; uwolniła także od pewney 
choroby, ktora odeymowała albo žyčie: 
albo rozum». Po smierči pokazała fię. 
pewney nabożney Ofobie, w włąlney 
poftáči » y Zakonnym. Habicie; wraz Z. 


KIF 


Wielebną Sioftrą Małgorzatą, á pier- 
wey tey Ofobie pokazała fię była» w 
pôftáci bieluśieńkiego gołąbka > jako iey 
ná ten czas przyobiecała była. Przeto 
nie iet rzecz džiwná: że po śmierći 
otrzymała wielkie pofzanowanie u Pras 
žátow: y innych zacnych Mężow. 
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= Jelebná Matka MARYA 
LIESSE od Swictey TE- 
RESY; urodżiła fie w 
- Zámku Dangut, w Fro- 
owincyi Kampanii, Ros 
A 222% ku Pańlkiego, fó: dnia 
pierwfzego Kwietnia, z fiawnych Ro- 
džicow. Očiec iey był Pan Henryk; 
Wódz Luxemburgu y Depines,, Par 
Fráncyi, Kiąże Týngru Rc Matka zás 
Pani Magdalena de Montmorenci, Cor- 
ká y dżiedżiczka iedyna, Pana Gwilel- 
má de Montmorenci, Pana de Thore, 


= Syna ANNY de Montmorenci, wielkie- 


go Pana we Fráncyi, ten z Prádžiádow 
Cefarzow, ta z pierwfzego Xiažečiá > 
Francyi Chrześciańfkiey, Lisbiufzá, y 
Láčrcyi. Vrodzenie iey nie bez podži- 
wienia było; albo bez cudow, Albo- 
wiem gdy Mátka iey. miebefpieczną by" 
ła przy porodzeniu s uczyniła (zlub 
Nayświętlzey PANNIE, iż jeżeliby 
porodżiła fzczęśliwie Gorkę; miała iey 
dać Imię MARYI LIESSE; y zaraz 
fzczęśliwie porodźiła. Urodzona TÁS 
Panienka pokazała fię wcale fzpetna-> 
y śipa, przeto rozumiano iż. w krotce 


umrze; śle zá powtorżonym Nayświę 
tízey PANNIE fzlubém, w krotce przys 
fzła do zdrowia: Wtę godźinę, ktorcy 
fię urodžitá, pokazał fig Gołąbek biá- 
ły, ktory czefto około Matki róodzącey 
krążył, 4 potym fłanął ná urodzoney co- 
reczce: A co dżiwnieyfza ieft, niemo 
żna fis było dowiedżieć z kąd był przy- 
dediał, albo gdžie odleciał. Będąc je- 
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MARYI LIESSE, od Swiety 


ESN, l 


ficze maleńką, utraciła Oyca y Mátke: 
iednege prawie czafu, y tak zoftała Q- 
śieroćiałą, pod imieniem Xiężniczki z 
Tyngru, 2 Sioftrą (woi4, Charlotta ŻiĘżDĄ 
de Luxembourg, Starfzą w latach, ález 
dopiero mającą: osm lát wieku (wego. 


Krol LV DWIK-Trzyrafty; polia“ 414 


wizy pięć fet (woich Żełnicrży nau 
ftrażą; dla bojažni żeby ich. nieporwas 
no, z Zámku Ligneńfkiego do Fáry- 
ża przeprowadził ie, a w Lupárže, W 
Pałacu Krolewíkim , 2 trzema fwemi 
Sioftrami, edukować ie kazał, = Chary 
lotta przy (zedfzy. do lát dwunáftu, pos 
(zla zá Brita Wielkoržadcy: Nafza zaś 
MARYA LIESSE mając osm lát od- 
dana była Giotee fwoiey, Xiężncy aes 
Wentandowr, 4 (wego czáfu miała poyść 
zá Mąż zá Syná icy, Grafa de la Wos. 
że. Więc do tego Zamku, Powiatu Wi- 
wóśryeńfkiego, niedaleko od Rodanu ZA 
prowadzona, tam w Chrześciańikiey 
pobożnośći ćwiczyła fię, do czego wiet- 
ce była (ktonná: w wielkich chówśna 
była rofkalzachę tak dalecć, iż 1cžko 
iey rożami fiano, co potym opľatiwá- 
ła zoftaw(ży Zákonnica , niby taki čie- 
fzki grzech. Gdy już do dofkonál(zých 
lát przyfzła, oddana była w fan Mát- 
żeń(ki, wfpomnionemu Panu, ktory ná 
ten cias byt Wodzem de Vantadonť » 
pod imieniem Henryka z Lewi, z kto: 
rým przepędźiła kilka lát, clesčiy W > 
Paryżu na dworże Krolew (kim > czę” 
śćią w Taktofagiyfkiey Prowincyt gdżie 
Mąż iey był Wicerejem. Przedžiwná 
wy- 
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wydawała fię w niey, wfżędżie pobos 
żność, ktorą domowych fwoich budo: 
wała, w pilnowánňia pobożnych uczyn- 
kòw, jako to w ńawiedżaniu Szpitalow; 
w uflugowaniu ubogim, y w czytaniu 
Ksiąg pobožňyeh, także w uczęlzczaniu 
do Koščiolow, w Vroczyftośćci Swiętych 
Pańfkich. 


1458  Lubo w tak wielu Honorách, y 
rofkofzach wychowana była, y u [wes“ 


go Małżonka w wielkim 4ffekcie zofta- 
wała; wiekíza jednak miłośćją Pana BO- 
GA poprzedzona będąc, fzukała okazyi 
rozłączyć fię z Mátžonkiem, á złączyć 
figuz Panem BOGIEM. Potym zwie- 
rżywfży fię jemu Sekretu fwego, otrzy: 
mała pozwolenie od niego; ktorego 
dawno żądała. Naprzod tedy przyie: 
chali oboje do Awenionu „-y pod dye 
rekcyą Oycá Nafzego GRZEGORZA 
od Świętego JOZEFA,y Wielebney 
Mátki MAGDALENY, od JEZVSA 
MARY L po wielu uczynionych prôs 
bach; wzajemney záchowániá czyfto- 
ści, przedsiew žigčie uczynili, ktore (zlus 
bem w: Kościele Nafzych Zakonnice, us 
twierdżili, dnia dwudźieftego czwara 
tego Września Roka Pańlkiego 16 28. 
gdy tylko na ten czas miała put oši- 
mnafta kat. Że zaś chcieli žeby to tyl: 
ko famemu BOG V jawno było, na. 
jednym łofzku fypiali; lecz wyprawie 
wfzy Z pokoju fiużących » wzajemnie» 
od siebie odchodžili: Ná potym jako 
Brat y Siofra żyli, y temi fie ná- 
zywali imionami. Ledwie fie wymowié 
może jak „wielkie wycierpiał przešľa« 
dowania wipomniony Očiec,. po wy= 
jawieniu tego fekretu, y rozgłofzeniu 
przeż pewnych; Między innemi, pe: 
wny Szlachčic mówił mu; Oycze mors 
tyś iefł przeklsty od wfzyfikich ludźi, dla 
tego Iutérej/y : ktoremu Očiec fpokoy= 
nie y roftropnie odpowiedžiál, Panie s 
mało mi to fzkodźi, śe mi złożrecza lus 
dzie, gdybym tylko od BOGA byť blos 
go/ławiony, y to czymś czego on pomnieś 
wyciaga, o co tylko farat. ie powinienem, 
y to przenosić mad przypodobanie fie ln; 
dziom, EE 

‘Od tąd fig niby Karmelitanka u- 
ważając, wízyftkie ćwiczenia czyniła, 
Nafzych Zakonnice» naśladując ich w 
bogomyślnośći, y-w džieľach umórtwie: 


RTW OT 


nia pod dyrekcyą (wego Spowiednikaj; 
ktoremu we wfzyftkim poftufzną była 
według (zľubu uczyniońego, ták go zaś 
pilnie fiuchała, że przez wiele godżin* 
przedłużała Modłitwę; rozumieiąc że» 
iey to było nakazano, öd niego. Dł 
dufzy pociechy , otrzymała pozwolenie. 
raz w Miesiąc bywać w Klafztorze „ 4 
w tenczás, bardzo rańo przychodżiław 
do Xláfztoru, z niewypowiedźianą rádo- 
ščia: y na wlzyftkich aktach fpolnych 
bywála.. - Wieczor zás wyehodząc, 
nie. , mogľa. fmutku *utiić . ktory 
w niey uznawali domowi: W krotcźw 


. potým Otržymáfá , ażeby w- Habit Z4- 


konny obleczaňá była, pewnego dnia.» 
ktory częfto całowała, zdefpektem zru- 
caiąc bogate fzaty światowe. W dni 
dyfcyplinie naznaczone, nim wyfzta. 
z Klafztoru, czyniła ią z Zákonnicámi: 
y nie ufpokoiona temi otdynaryinemi u~- 
martwieniami, pewnego czálu uczyniła 
extraordynaryłtną, wchodząc do Refe- 
ktaržá przy wfzyftkich; idąc ná kola- 
nach » maiąc w lewey rzdé Krúcyfix s 
á w prawey kamień, ktorym fie w pier= 
si biła, rofpuśćiwfzy włoły po ramies 
niach, ni wzor MAGDALENY pos 


kutuiącey, wiele mowiąc zalana fzámi,. 


z zawftydzeniem (woim, ktorym wido« 
wilkiem krufzyli fię wfzyfcyś ©, - 


Po wyiščiu roku tey proby, Zu-t460 


tełny konfens" otrzynała od Motta; 
miefzkać. záwíze w Klafztorże ; pokiby: 
nie zoftała Zákonníca, za: otrzymanemi 
wfzelkiemi pozwoleniami, y; zakończo- 
nemi wfzelkiemi Intereffami« Džieň tedy: 
wfłąpienia naznóczono ; tym» czálem.s 
fprzedawizy. Kleynoty, .choyne czyniła 
tałoużny: polag naznaczyłas ná -przys 
ięcie czterech Pánienek do-Nafzych Zá-. 
konnic, 4 piąty dała. pewney Pánience,, 
maiącey iść zá Mąż; tysiąc czerwonych; 
złotych Nafzym Zákerinicom-do Lota" 
ryngii poffała; ktore dla. woien podu- 
padły były; y Nalzym Oycom na Gor 
rże Karmelu miefzkaiącym; znaczną (um 
mę poffałą, iako też y infzym Kon- 
wentom, tak nafzey Prowincyi, pod 
tytułem Świętey TERESY, iako y 
poftronnym » á- cztery tyśiące czerwoś 
nych złotych, wydała na fwoich do- 
mowych. To: rofporżądziwfzy, dnias 
dźiewietnaftego Września, Roku Páňíkies 
go 


go 1629. przyiachała z Mężem do Klás 
fztoru Náfzych Zákonnic, do Awenio# 
nu, y iuż do Klauzury wchodząc, O- 
ftátni ráz. fie z nim pożegnała, gdžie 
w ráz prośiła go, żeby iey odpuśćił , 


jeżeli go wczym zafmučitá. Po zám. 


knigčiu Forty, pofzła do Choru,y tam 
poklęknąwfzy, wielkie džieki Panu BO- 
GV czyniła, že ią od Świata uwolnił, 
Otrzymała pozwolenie chodžié po Klá- 
fztorže w Hábičie, y tylko w tenczasy 
brała na Siebie świeckie fuknie, gdy o 
fwoich Intereffach (prawę miała z świe» 
ckiemí, y obcemi; Odtąd poczęła fiş čiC- 
fzyć przywilejem, od Swiętey Mátki 
Náízey TERESY, danym Náfzym 
Zakonnicom, ktore wełnianych Zažým 
waiąc Tunik, nie cierpią przykrośći od 
robaczkow. | 


s461 Ták zachowywała we wfzyftkim 


Zákonná Obľerwáncy3s właśnie gdyby 
iuż była Zakonnicą, y to czyniła bez 
wizelkiey folgi, tak w iedzeniu iáko reż 

włożku, ktore z podżiwieniem, wis 
działa Krolowa przeieżdzając przez A* 
wenion, z dwoch ławeczek, y defzczek 
złożone» A tylko worem plewami ni- 
pchanym y kocami ułłane: Podłe wfzy= 
ftkie Klafztorńe czyniła powinności ș 
4 potrawy podleyfze, y nie tak (mas 


ezhe brała dla siebie. Giało fwoie 


pofkramiała, częftemi dyfcyplinami, ©- 
firemi Włośiennicami,-y želáznemi. kol: 
czyftemi łańcufzkami. We wífzyftkim.s 
ftarała fię zwyciężać fwoie fkłonnośći; 


á ofobliwie Konnaturalne pragnienie» 
marnościg Przeto ani chciała fiuchać» 


_ kiedy: ią zwano Panią, „ale. pragnęła 


Imienia Sioftry, 1Ak wielce. chwálebnea 
go, częfto w Kuchni pofiugowała, o- 
než zamiataiąc, Ryby fkrobiąc, y mie 
feczki myiąc. A trafiło fię pewnego 
czafu że będąc od. „Mgžá profzoná do 
kraty; przybiegła z nieumytemi rgkás 
mi, od mycia naczynia, śle zwefołą twá- 
rzą, żeby pokazała wnętrzną dufzy 
radość, w tym pokory y umartwienia ue 
czynką. Chore z ochotą nawiedzała » 
y im dobrowonie fużyła, nawet w 
trudnych rzeczach, y zmyftom prze- 
ćiwnych, -W tych ćwiczeniach trWá- 
ła, śż do dniá wtorego Kwietnia, Roś 
ku Pańfkiego, 1654. ktorego pojechała 
ku Kamberyum w Sábáudyi, ná .nówą 


©, M, Maryi Liefje, od S, Terefly. 
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(woiz fundácyg: 


Po. zwyčiežonych. trudnoščiách, fta146ż 


nęła fundácyá, ták Zakonnic jako y Oy- 
cow Nálzych, z obfitych iey dochodow, 
4 po wyiśćiu śiedmmiu lat, ktorych 
była jefzcze Swiecką, uczyniła Solemną 
Profeflyą, dnia dwudżićftego drugiego 
Wrzesnia, Roku Pańlkiego, 1641-. po 
dwunśftym fwoiey proby roku» przy 
afyftencyi krzefnego Oycá, Xiążędia Sa 
báudýi, y Mátki krzeíney „ Fant Chry# 
ftyný Xiežney Sabaudyi. W ten czás? 
zaśj byt ordynowany Mąż iey ná Sub: 
dyakony » od Bilkupá Bellecenfkiego. 
Widząc. fię bardżiey obligowaną, przez 
Profefyą uczynioną, do więkfzey do- 
fkonałośći, pokazała fię, w zachowń: 
niu Zakonney Cbferwáncyi sčisley [23 + 
y do ćwiczenia fi; w cnotách fpofo- 
bnieylzą, Z wieliiey po'ory, ftárátá 
fię, żeby była policzoná między Sioftry 
Konwierikie, 4 lubo iey tego nie po- 
žwolono, affektem jednak taką záwíze 
była. Takiey była fzcżerośći y pro- . 
ftoty, že wfzyftkiemu co iey powiedżiać 
no wierzyła ; Przeto Z tey. Okázyi 
częfte» miewáta., turbacye, Wielce fig 
w umartwieniu,. kochała dla czego, cho: 
rą niwet będąc, łancufzek oftry ná čie: 
le nośiła, poki iey tego nie zakazano. 
Qiobiwfze miała Nabożeńftwo do Nay* 
świętfzey MARYI FANNY; y Nayświę- 
tfzego SAKRAMENTU. Wielką o- 
swiadezátá ku bliźniemu miłość, ktorá 
podczis z cudem fię trafiała, gdy bo- 
wiem jedney Sioftry zbolały palec, 
wżięła do uft „dla wyfyfania ropy » 
zaraz ftát fig zdrowy z podžiwie- 
niem obudwoch. Qbrana była Fod- 
przeoryfzą (wego -Klálztoru » lubo 
z pokory radaby była bydź na naypo- 
dleyfzey Funkcyi, y wten czas według 
Urzędu fwego, zawifze w Chorze obe- 
cha była. 

- Oftatnich życia (wego lat, wiele 
chorob cierpiała, ale z przedziwną čier: 
pliwośćią, y oddańiem fię na wolą BO- 
SKĄ._ Náprzod cierpiała ftatość oczu» 
gdyż ledwie czytać mogła; Potym ná- 
brzmiałość wielką w palcach, ktore, 
trzeba było częfto przeżynać brzytwą, 
żeby pie zgniły, jako też y ręce, dla 
upufzczenia chumoiow. Fotym fkur- 
czenie żył w całym ciele, dlá ktorego 
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język odchodził w tył gardła, oczy w 
głowę y iedna ręka wielką ućisnioną 
była bolešsčia z Na ofłatek rożne páro- 
xyzmy > kiedy niekiedy cierpiała , kto. 
remi nád zwyczay dręczona , zdała fię 
záraz umrzeć. Będąc raz w Kanteryi 
na wizytę (ffowá Autora) wokowa- 
ny byłem ná takie džiwowilko, y z 
zbudowaniem -zadżiwowałem fię tak 
wielkiey cierpliwości. A gdy jedná Zá. 
konnica mowiła iey; Pam BOG po- 
zwála Wafmośćt, temi boleściami, tu od- 
prawić [woy Czyściec. Odpowiedziała z 
pokorą; Łafkawy Pan; wielkiedy ze 
mna uczynił wśłośierdzie , gdyby takie Až 
do dniá $adnego, ná każdy członek okru» 
czeńfiwo dopuścił, ktoram go wfyfikiemi 
czlonkami obražiľá , y grzechámi moiemi 
zńfłużyłam na piekło. 


generalną uczyniła Spowiedź, y potym 
już częściey, Świętą KOMMVNIA 
przyimowała, przez dwa Miesiące. A 
gdy powiedżiała Spowiednikowi te flo» 
wa, Życzę fobie Smierci; pytał fie Spo- 
wiednik; czy nie gwałtowna bolešť, do że: 
go przyprowadżó Wafmośći? Odpowie. 
dźiała, Nie jelem do tey rofpaczy przy- 
prevádzotá: gdyż wiem zapłatę čierpli 
wości, w ktorey z CHRTSTPSEM umierać 
pragne Brzydżiła fie naturalnie pewnym 
lekarftwem, ktore z pofiufzeńftwa Wžies 
EG ażeby fię ftała uczeftniczką / żołci, 
utierajęcemu CHRYSTVSOVI " dáney. 
free ln] potym Z Nábožeňítwčm y 


Gdy fię wzmágáłá jey Choroba, 


ZYrw o T 


pokorą SAKRAMENTA Kościefńe, 
przy Zaxonnicach , ktorych o o dpufz- 
czenie defektow Śweńch prosiła, za 


-naftąpieniem nagłey konwullyt, utrači- 


ła zmyfly > y fzczęśliwie w BOGY 
za(nęła, dnia ošimnáftego Stycznia, 
Roku Pańfkiego 1660, Wieku fwegó, 
czterdżieftego dźżiewiątego.  Swiątobli- 
wość iey, obiawił BOG rożnemi cudd- 
mi; Pierwfzy był że pewna Pani pies 


kielny ogień w údžie cierpiała, ktore 


trzeba było w prętce uć: acs ażeby za 
rozizerżoną chorobą, žyčiá była nie- 
zakończyła; Vfiyfzawfzy o Swiatobli- 
wości tey Sługi BOZE Y, ná tenczas 
umarłey, wezwała icy, y zaraz przez 
cud ozdrowiała, według zdania Dokto- 
row. Pani Grafowa de Ro/folioms, na 
pewną chorobę zapadła, z ktorą fię 
nikomu wyiawić niechčiažá : 
tey Sługi BOZEY, y zaraz zupełnie» 
zdrową zoftała, Był w Kamberynmu, 
pewney Nafzey Zakonnicy, niejaki wnu- 
czek Maleńki, mając ży wot od Roba: 
kow pogryżiony; Rodżice iego, widząc 
że go niemogli żadnemi lekami uleczyć, 
uciekli fie do przyczyny» tey Sługi 
CHRYSTVSOWRY, a natychmiaft 
zdrowego obaczyli Syna. Przeto Do: 
ktorowie mowili, že to był cud oczy- 
wifty. Pierwfzy Senator, y inni Szla- 


chta, otrzymali iey Rożaniec, y inné . 


rżeczy, ktorych zażywała, pobrali zam 
naydrožíze Relikwie. 
CB) 
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Wielebney Maiki MARYI, AN TON 7 1 2 Swizz 
| "tego ALBRYCHTA. 


GO lelebna Matka MARY A, 
NV UE ANTONIA od Świętego 
R N » ALBRYCHT A, zwana ná 
RAVA świecie ANTONIA Montis 
2 4, Szlachetnych y Pobożnych 
Rodžicow urodźiła fig w Genuy, Ro- 
ku Pańfkiego 1574. pod ktorych po- 
bożną edukacyą od Młodych lát, WChrze- 


ščisúlkiey pobožnošči ćwiczyła fię už 
czynkach, iuż będąc zapalona miłośćią 
BOSKA; przeto nadzwycząyne od 
tąd odbierała łafki. Ofobliwfza ta by: 


ła, ktorą odebrała, gdy pierwfzy ráz 


Świętą Kommunią przyięła, mając má 
ten czas dżiewięć, albo: dźiesięć lat, 
> Vroczyftość Narodzenia Paňfkie« 


50% 


wezwała 


W, M. Maryi Antonil od S. dlbrychta. 


gó, a na tey Mízy ktorą przed Wícho: 
dem Słońca o Jutrzence špiewáia. miá- 
ła przyiąć Nayświętfzy SAKRAMENT, 
áž nagle, taki Máieftat pokazał fię w 
HOSTYI, z Światłem wielkim od nie- 
go pochodzącym,,że rozumiała, iż nie- 
tylko ona, śle Kośćioł cały iet nima 
oświecony. Rozumiała ta Panienka, że 
wizytcy na ten czas Kommunikuiący > 
toż uczuli y widžieľi, co ona czuła 
y widžiaľa. Ofiarowała šiebie lamę> 
rak łafkawemu Panu, ktorego przyięła; 
y ferdeczne czyniąc do niego affekta; 
długo w rozmyslaniu jego Maieftatu, 20: 
ffawala wcale zatopiona: Powżięła od- 
tąd wielkie pragnienie SAKRAMEN» 
TV pokuty, y przyjmowania Nayświę- 
tfzey Kommunii, a przez niejaki czas, 
ile razy Kommunikowała, tyle razy 
tenże Maieftar BOSKI prezentował fię 
iey. Ta była naypierwfza lalka po- 
zwolona od Pana BOGA, tey Panien- 
ce, ktorą Z uczućiem poymowała. 


(1466 Potym będąc na Świecie, uwikłała 


fię nieco w prožnosči światowe, w 
ktorych przez dwie lecie zeftaigc, poe 
tym ie gorfzkiemi łzami -opłakiwała. 
Ale že obrał ią fobie Pan, za Obiuhie- 
pice, po wyiśćiu dwóch lat, ofobli- 
wfzą talk} pociągnął ią do Stanu 
Zakonnego. Pewnego dnia chcąc fig 
fpowiadać, gdy czekała Spowiednika 
przy Konfeffyonale, aż widżiała na pa- 
pierże wyrażony Obraz C HR VST V+ 
S A Pana ná Krzyżu rofpiętego , na kto- 
rym te podpifane były fowa, Nag: z 
pagim potyka (ie, iako lama o tym `u- 
czyniła relacyą, albo jako innt powia- 
daią, Nagi za nagim podź JBZY SEM, 
„čieška rzecz, wielka, trudna ale wielkie 
fe nadýrody, ktore fiowa, fa Świętego 
HIEKO NIMA. Te przeczytawizy 
z natchnienia BOSKIE GO poięła, iż 
jeżeliby isć chciała zá CHRYSTV: 
SEM, potrzebabyło żeby w ičgo przye 
7 głady, albo w iego ślady wftępowała. 
Y tak tey Niebiefkiey nauki fenfem by- 
ła przerażona, że na ten czas żadną 
miarą nie mogła fię fpowiadać, á wie- 
le poznała wiecznego žyčia dowodow; 
to ieft: że w/zytko ce fig znaydujes 845 
Świecie s, sef prozność, y Jamas marność. 
Jak krotko trwaja Światowe udiechy; 3 
Że cały czas firaceny if- ktory na czym 


mg Gecčccce 
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innym trawi fię á mie na chwale BO- 
ZET y ufwdze iego, y wiele podo- 
bnych ržeczy wtenczas poięła, Tym 
wyfokim poznaniem uprzedzona , poř 
ftanowiła záržučié áffekt Swiatowy 4 
oddać fię na BOSKIE uffugi má tym 
swiecie, pokiby więkfzego niemiała po- 
źnania, do ktoregoby ią Pan BOG fta- 
nu powołał. Lubo znikomoščiámi gar- 
dźiła, śle jednak nie odważała fię świa: 
ta porżućić; albowiem iefzcze wyra 
żnego powolžnia nie miała, do Stańu 
Zátonnego, chočiaž na Modlitwie bę- 
dąc, 10 wyrozumiała, iż ieft rżecz po- 
trzebna, ážeby zżoftała Zakonnieą, dla 
nabycia dofkonałośći. 


Pewnego dnia, fluchaige Mfzy Swie1467 


tey, ufiyfzała tę Ewangelią , w ktorčy 
CHRYSTV S Pan mowi; Kto fig nie 
wyrzecze w/zyfłkiego co ma, Hiemożć bydź 
Pozniem moim, ktore fiowa przeniknęły 
iey dufzę. Przeto poczęła od tąd, po- 
znawać powołanie BOSKIE, y chciała 
za nim poyść, dla tego myśliła gdžič# 
by mogła zoftać Zakonnicą. Rożne 
Klafztorow uftławy uwazaiąc, nie znay- 
"dowała, coby iey fię podobało, ufly- 
fzawfzy żaś$ o wielkiey fiawie y świą: 
tobliwośći Nalzych Zakonnice, poftano- 
wiła iść dô nich w nawiedžiny, ktore 
nawiedžiwfzy, uftawy ich lubo čieízkie 
aprobowała. Z iedney fłrony miała pos 
budkę do tego Zakonu, dla naśladowa« 


nia Męki CHRYSTVSOWEY, dla 


Siebie podiętey , ale z drugiey ftrony 
wftręt ponosita, dla trudnego dżieła ies 
dnak; czefto do Klafztoru chodżiła; gdy 
zaś tam była, ledwie z fmutku mowić 
mogła, 4 gdy odelzła, wielce była nie- 
fpokciena, y tak przez ośimnaśćie Mic- 
śiycy, w uffawiczney zoftawała walce. 
Naoftatek poftanowiła iść do Klafzto- 
ru wdžičň Świętego ANTONIEGO 
Opata, z tą jednak intencyą; iż ieżli 
iey Zakonnice miłym w fiowach o. 
świadczeniem nie przyimą, iuż więcey 
u nich bywać niemiała, rozumieiąc; 
że tym uczynkiem, miała zadofyć uczy* 
pić powołaniu BOSKIEMYV. 

fitoru, y zafłała Wielebną Matxę 'MA- 
GDALENE od JEZVSA MA RYL 
Przeoryfzę, na rozmowie z Slachetną 
Panienką, ANTONIĄ Skorżą, ktora 

c nazśjutrz 


Z tą determinacyą polta do Klá+ 469 
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nazajutrz miała wítapič#do Klafztoru. 
Jak fię tylko Náfza MARYA ANTO» 
NIA pokazała, obaczywizy ią Matká 
Przeoryfza, rżekła icy: Južem či powie- 
dźiała że mie jefes (hofobna, do Najzego 
Zakonu- Odpowiedżiała ta nicuważae 
13€, tego coby. mowili; 7a Matko, chociaż 
żak mowi IVselębność Wafza, pierwty whas 
bie miżelś ca, (kazuiąc na tę ktorá nae 
zaiutrz miała wftąpić: Przydała iey Ma- 
tka, Pfiap > jeżeli będźiejz mogła. Ods 
fzedfzy 2 tamtąd pobożna Panienka, 
polzła do Kościoła, przy Klalztoržes 
będącego, á przed Obrazem Návšwie- 
tdzey PANNY, rżęśiftemi zalawlzy 
fig łzami, tak rzekła: Pani miechcę iść 
do tego Zakonu, pośliy muies do innego, 
do ktorego ci fig podoba, a chętnie poydę. 


W. ténczas ufiyfzała Matkę Miłosierdzia, 


y Krolową. Karmelu, mowiącą do Sie: 
bieg Tu bedžiefa Zakonnica Karmelitan- 
ko Bofa, y pierwey wfapijz niżeli A N- 
7ONI4 Skorza; imis twoje zachowa/Z; 
tylko chcę śżeby c: przytaczones byťo 
CH ARTI; Wtym od BOGA pozwo- 
onym faworže, wlzyftkie iey pokaza. 
ne były Vrżędy Klaíztorne , y ktore» 
iey miały bydź naznaczone, wfzyckie 
fwoim pôržadkiem poznawała. A nád 
to ftyfzała, že niemiała umrżeć w ty ny 
Klafztorże; zaczym odpowiedziała; Pa- 
ni moja, w/adz mnie » w Klatkę, a mow 
potym, ze mnie chcef£ precz wypaśćića 
Potym pokazane iey było mieyfce ná 
ktore. miała bydź pofiana, (á to Wi- 
dzenie było przez rozum, y imagina- 
cyą).ktore ták fię, iey: wbiło w pamięć 
że. niby. na przytomne zapatrywała 
fię, 4;po dwudżieftu prawie latach, ná 
nową Fundacyg do Kremony będąc pos 
fľaná, z wielką umyffu pociechą poznae 
ła, Vznala tež była przyfzłe na tym 
mieylcu Zakonnice , á olobliwie iednę 
w pamięci miała, ktorą zaraz poznała: 
tylko ufty(zała mówiącą. a lubo była 
wielcé chórowitą, nigdy ičy iednak wys 
fiać niechčiaľa, dodaiąc ićy Serca y u- 
fności że będżie Zákonníca, y iey Tos 
waržy (zka, ha uczynienie iedney Fun- 


„. dacyjż Y wiele innych rżeczy widžia- 


"ta iako. to że miała; bydź Swiętą, kto= 
te potym według porżądku (wego zi. 
ściły fie- z 


„Wfpomniona Panienka ANTONIA, 


X Two z. 


Skomza, w długą (zešé Mietięczną wpaw 
dľa chorobę, dla tego iey witąpienie» 
według proroltwa, Wielebney Matki, 
było odłożone, 4 nazajutrz, z ofobli- 


wego obiawienia BOSKIE GO, Ma- 


tka Przeoryfza, Nafię ANTONIĄ, 
proponowała Kapitulę; yapprobowaną , 
po niewielu dniach, w Habit Zakonny 


oblokła. Gdy dotychczas koło widze- 


nia wfpomnionego powatpiewafa, wi. 
dząc iednak po uczynioney Profeffyi. 
że icey namieniony WVrżąd dawano, y 
nowe mogły bydž fuudacye, widzeniu, 
uwierżyła, y we wlzytkim fpodżiewa» 
ła fię (kutku. Jako ią Pan, na Swiecie 
będąc, niezwyczayną drogą prowadził, 
od famego dżiecińftwa, tak y w ftanie 
Zakonnym, Od famego Nowicyśtu, bo 
oprocz dofkonałosći we wfzyftkich cno» 
tach Zakonnych, wiele miała wyfokich 
kommunikacyi BOSKIGH; á nad to 
Ducha Prorockiego, y łafkę, czynienia 
cudow. W uftawiczney OPATRZNO- 
SCI BOŠKIEY zoftawała, á podczas 
tak była zebraną, że duchowi oprzeć 
fie niemogła. -Pewnego dnia gdy wys 
(zła z Geli, prosiła Fana aby iey pile 
nował, á po wypełnieniu pofiufzeńftwa, 
od wízelkicy winy wolną, do Celi 
odprowadził: Otrzymała faíke według 
prożby, gdyż zaraz pokazał iey fię naye 
fiodízy JEZVS, niby we dwunaftu les 
čiech, ktory iey Nayswiętfzą Reke {wos 
ie podawfzy, prowadził ią; Życzyłaby 
lobie była, iak nayprędzey wrodić fię 
do Celi, ażeby fpokayniey „zażywała, 
tak wdżięczney przytomności Pańfkiey, 
lecz (koňczywízy naznaczoną rebote, 
powrociła do Geli, wfpołeczności Pań- 
fkicy, gdżie iego towarżyftwa. z taką 
dufzy pociechą zażywała, y.iego mi- 
tośćią zraniona y zapalona była, iż 
gdyby było dłużey trwało to: widze- 
nie, bez wątpienia Z impetu miłośći ; 
życie by była zakończyła... > 


Wiele było fkutkowstego BOSKIEA1470 


GO obiawienias olobliwie wielkie prás 
gnienie cierpieć dla Pana BOGA, upos 
korżenia fię, y oddania na. wolą iego, 
y wielkiey Miłości BOSKIEY.. Przeto 
ná potym nie miała więkfzey pociechy, 
iako w upokorženiu dla Pana BOGA. 
Vftawiczne widzenie miewátá, Maleň- 
kiego Pana JEZVSA, tak ná Modli“ 
twie 


< 


| 
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twie, jáko y gdžie indżiey, ani do 
innych Taiemnic, nawet o nim že, fpo- 
fobną bydż niemogła, tylko Za pomo- 
cą tey Jego Obecności, Pew nego dnia, 
będąc naznaczonemi zabawami rozer- 
waną, y firapioną, že nie miała czalu 
do odprawienia zwykłego Nábožeň. 
ftwá, zaraz jak tylko Nayświętfzą przy* 
igła Kommunią, te do siebie ržeczone 
fiowa uftyfzała; 74 jeflem ztobo, czre 
go powatpiwafz? Z ktorych flow to fo- 


bie tłumaczyła: 7a jefemzs cafes dobro 


Twoje» y Ty ieffeś cáža moja., więc nie- 
chdiey powatpiwać, gdyż Ja Tobie dopo- 
magat będe. rodobna obietnicą roz- 
welelona, wcale zdała fig odchodzić 
od śiebie. A Pan. obietnicy (woiey 
wierny odtąd exekutor, z wielką fie 
oświadczając ku niey Miłością rzekł: 
UL ciebie w(zyfikie moie /karby /ktadani.s: 
ten od ciebie przyimę , ktory mi ofiarować 
bedžiefe, patrz czego pragniefz, á dams 
Tobie. Te, y tym podobne, na ten czas 


fyfzała fiowa, ktore fprawiły w niey 


wielkie podźiwienie, gdy uważała, ia- 
ko fię Pan uniżał do lichego Stworże- 
nia, ktore za obiećtum brał BOSKIEY 
miłośći: Przeto mogła mowić z oblu- 
bienici. Lewa iego pod głowa moja, 4 
prawa fwoie przjčišnie mnie do Siebie: 
będąc pewną że był BOG, ktory iey 
te talki świadczył. 

| Gdy pewnego czalu Kommunią 
Swiętą przyimowała, te ufiyfzała fio- 
wa, O czym. cbcejz rozmyślać przy tey 
Kommanğ ? Zaraz iey przyfzło na myśl 
tak odpowiedzieć, Nie infzrgo niecheę 
Ani praguę wiedźieć, tylko żes BOG A 
przjimuje: y Otrzymała tę łafkę: gdyż 
przez cały dżień zoftawała w rozmy- 


„ślaniu o BOGV, z rádoščia wielką, y 


oraz boiaźnią tak wielkiego Maieftatu. 
Gdy podczas, “w fpołecznośći Sioftr, Ká« 
płańfkie Pačierže. odmawiała, iaśniev 
poznawała, iak miał wielkie upodobá« 
nie Pan, w tych Zákonnicách, Zaczym 
Wielebna Matka, wyfzła by była chę. 
tnie, będąc zawftydzoną dla defektow 
fwoich, bo we wlzyftkich Pfalmow 


wierfzach, tak wiele przeciwko. niey , 


zdawało fig iey Sentencýi, że w nicy 
czyniło, y Siofte pofzanowanie wiel: 
kie, y siebie famey pogardzenie. Ro- 


zważając na Modlitwie miłość, pra- 


$73 
gnienie, y pofzanowanie, Świętego SY 
MEO NÁ, kiedy džičie Pana JEZV- 
SĄ, ná ręku trzymał: niedaleko $iebie» 
obaczyła go w pielufzki uwinionego, 
y mowiącego ftyfzała; Tys mnie fkrę-, 
powała, czyń ze mna co či hg podob, 
co trwało przez całą godžine modli- 
twy, z wielką ducha fiodkośćią.. Gdy 
innego czafu gotowała fię do Swiętey 
Kommunii, ftylzátá mowiąccgo fobies 
wewnętrznie CHRYSTVSA; Ja fo, 
bies obiecuję, że o cokolwiek będźiefz mnie 
prośiła w Imię Krwi mole, dla Ciebie.s 
wylanej, dam ci. Ktore fiowa dodawá» 
ły iey wielkiey ufności,, że práwdžis 
wie były Chryftulowe, lubo potym.s 
fprawiały w niey, bolázň ofchłośći du- 
cha, boiącey fię zeby nie była : zwie- 
dziona od Szatana. Po Swiçtey kom- 
munii, fiyfzáta pewnego czáfu CHRY- 
STVSA mowiącego do Siebie, Obacz, ze 
jeftem w Tobie, a Ty mnie *niechccf2» 
ktoremu Ona odpowiedzieła , wedłud 
rady Spowiednika, boiącego fie. zdrady 
Sżatanfkiey: Nic infzego miechcę, tylko 
wolę pdłnic Przełozowych moich, 3 CART- 
STPSA Pina ná Krzyzu rolpiętego > 9 
ná tym mi dofyć: Więc CHRYSTYVS od 
powiedział; Petnij po/łufen(iwo; bo dla 
wypełnienia iego. Ja umarlem, ktore fia- 
wa fprawiły w niey wielkie uípoko- 
ienie, pofiufzeńftwa fzanowanie; y mi- 
łość ku tak dobremu Panu. Gdy przed 
Kommunią, rozmyślała te ftowa Plalmu: 
Jako Jeleň do żywych wod pragnie, tak 
pragnie dufza moja do Ciebie BOZE moy: 
obaczyła duíze fwoię niby grzechami 
zranioną , przeto. wielce „zawftydzona s 
y boiażnią napełniona, -uftytzała te flo- 
wa, Jeżeli jefles zraniona» podź do žro- 
dľa Riti, EZUSOWTCH, á tams 
zdrowie» zmaydźiefzy jako araniony, Jeleń 
w żywych wodach, co "w niey „fprawiło 
wielką ufbość, y miłość Rán: GHRY- 
STVSOWYCH. —. A 
Będąc w Chorze podczás Mízy 11412 
Swiętey > gdy te fiowa rozmyślał >, do 
Białogłowey Chananeyfkiey rzeczone : 
Nie jeft to rzecz dobra > Sznow/ki. ebleb 
dámáć phm. Słyfzała mowiącego ; Tom 
uczynił z Tobe, ujmujac) prawdźiwym Sta- 
gom moim. pociech, A.dójac tey, ktora- zá- 
Jiniytá na piekło: Co iey było okázya 
wielkiego zawftydzenia, Pewnego clár 
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fu podczós obiśdu, przyfzło iey ták ná- 
głe y gorące pragnienie widzenia BO- 
GA, ażeby więcey Majeftatu Jego nie 
obrażała, że przez oftatek dnia w cale 
od fiebie odchodźiła. Widziátá rákžes 
podczas Modlitwy, Nóayświętfzą PAN- 
NE z Panem JEZUSEM ná ręku, ktore 
$0 gdy ták wdžiecznego oglądała, pro- 
siła Návšwiztfzey MATKI o niego, á- 
žeby ucałować mogła Nayświętize no- 
fzki Jego: A gdy tę łalkę otrzy málá, go- 
rącą uczuła miłość ku MATCE y Sí- 
NOWI. Gdy penego dnia, więlą zábá- 
wami rozerwáná będąc, nie mogła (ie 
Zebrać w duchu, pod czas KOM- 
MUNIJ, we wnetrznie nátchnie- 
na, famęż KOMMUNIA ofiárowátá 
BOGU + w nágrode wielkiey owey mi- 
łośći, z ktorey ftał fię Człowiekiem, y 
po KOMMUNIJ, wielką uczuł počie- 
chę z wielkim upewnieniem, že wizy: 
ftko od BOGA pochodżiło, bez wfżel- 
kiey bojážni ofzukania Szatańlkiego. Gdy 
Mfzą Świętą z drugiemi spiewała, wi- 
dżiała powtornie Nayświętlzą PANNĘ 
z Máleňkim Panem JEZUSEM ná- rę- 
kach, ktorym widzeniem wielce rozwe» 
felona» y z miłośći oboyga prawie w 
záchwycenie wźięta, przypufzczoną by- 
ła do ncałowania nożek Návffodízego 
Dżidięcia. A przez cały czas Mízy, 
gorące miała pragnienie, widzenia ich. 


1473 Pewnego dnia na Modlitwie, ob- 


jawił iey Pan, fwoię dobroć BOSKĄ, 
y jak wiele dla niey czynił, y cierpiał, 
wnętrznemi ją fiówy nazywając, Cor- 
ka s Oblubienico: przydając, Proś oco 
ebtef, 4 badź pewna że otrzymaf. Więc 
ona odpowiedżiała; 0 Niebiefki Oblu- 
Bieńcze, życzyłabym fobie daľkonále kochać 
Giebie: Ktorey Pan odpowiedźiał ; Já 
Ciebie dofkonale kocham Oblubienico. Ni- 
gdy przedtym Imieniem Oblubienicy, 
nie była nazwana od CHRYSTUSA, 
śni oná pierwey ; śmiała fie zwać O: 
 blubienicą CHRYSTVSA: Lecz gdy 
potym mowiła; O doby BOZE, ják 
Cię miło znaja Stworzenia} Odpowie- 
dającego ufyfzała. — Cie fig, te mnie» 
Odiec zna do/konále, y Ja siebie znam: 
A żeby tę radość pomiefzał Szátan., 
rzekł do niey- O jakom, cię zwiodź, 
3 ufdwicznie zwołaę: Troche ią zá- 
ftralzył, śle bojażn zaraz źnifzczała, pe- 
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rzeniu, y do niey z ofobna. I wewnątrz 
tegoż BOGA w TROYCY Jedynego do 
fiebie mowiącego fiyfzała: Pros mnieś 
0 co, Zápewne udbicraef; ktora o nic 
więccy nie śmiała prosić, zyłko żeby u- 
znała dobroć Jego, A wtafna [wotę mize- 
"2. Dwáálbo trzy razy, toż widześ 
nie miała TROYCY Przenayświątfżey, 
pod figura: W ten czás zaś w. BOSKIG 4 
Ofobách, widžiátá od fzyi wilzący zlo- 
ty łańcuch, ná ktorego końcu (erce iey 
zawiefzone było: Tym widzeniem,, 
oprocz długiego w Nábožeňftwie záto- 
pienia fię, wielkiego utwierdzenia ná- 
była w Wierże. Pewnego czálu po 
KOMMYVNIJ, uwážájac (woję mizeryą 
y niewdżięczność, doyzrała w (obies 
Máleňkiego Pana JEZVSA, niby w 
fześćiu Mieśiącich wieku, w fercu śie- 
dzącego, ktorego widzeniem y udžiele- 
niem fię (obie uciefzona, prośiła od nie. 
go ážeby w do/konáfej zofla? poffEfhi Ser 
cå iey, y żeby ná potym, o nim tylko my- 
Šlitá, y jego kocháťa. Roz 
Gdy była ná Mízy Konweńckie 


ktorey fię wípominá uzdrowienie džie- 
$ięciu Tredowátych, z ktorych tylko 
jeden wrocił fię podziękować: pokazał 
iey Pan pod podobieńftwem rzesiftego 
defzczu , jak wielkie ftworzeniu (wem. 
świadczy dobrodžieyftwá, 4 przecie bár- 
dzo ich mało, ktorzy mu Zá nie dżię- 
kulą, pp KOMMVNIJ poftanowiła, 
wdłięczną bydź BOGV na potym, u- 
znając iak fię niewdžieczna ftawała. Nas 
Kápitule Konwenckiey, dla došwiád- 
czenia cierpliwośći , furowo (karana 
była, wizc odchodząc, żóliła fie fama 
w fobie, mowiąc, że nie ieft ták gru- 
bey kondycyi, žeby tak miała bydž 
traktowana, y že bárdžiey łagodnemi 
wzrulzyła by fię flowámi, niż oftremi 
y niedy fkretnemi. Przyfzła ná (chody, 
gdźie zawiefzony był Obraz málowás 
ny 


; ; CY 1474 
y gotowała fię do Świętey KOMMY- “ 


NIJ: po przeczytaney. Ewangelij, w : 
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ny CHRYSTVSA Pana Krzyż dźwi. 
gaiącego; y zaraz obaczyła; lamegoż 
UHRAÁSTVSA, y tak mowiącego do 
siebie fiyfzafa: Obacz UM ARTA AN 
TONIO jezeli ja jeficm podłey kondycji, 
Žeby bie.» ták miało traktować Mmoje_s 
Seworżeme. Y pokazując iey (woię za- 
cność, y delikatność, mowił; Gbacz jes 
želiš Ty podobne vyčierpiaťa krzywdy, 
läk Já w biczowaniu moim wyčierpiafenza. 
Temi fiowami zawftydzoną zoftała, z 
pragnieniem cierpienia y upokorženia, 
y nigdý potym nieżaliła fie na iwoie» 
ftrofowania. Widżiała innego dnia, má: 
ło co przed Kommunią , Fana maiące- 
cego upodobanie w Zakonnicich, y Chor 
wielkim Światłem napełniony» á 4x- 
konnice płafzczem przykryte, oprocz 
jédney > ktora tylko w put przykryta 
była: po Kommunij zás ,- Widžiata w 
zwierćiedie wízýftkich dulze, według 
wyżfzey, lub nižízey dyfpozycyi, Pá. 
nu BOGV mniey albo więcey przyje: 
mne, Widžiata jednak potym owę Zá- 
konnicę przykrytą płalzczem , jako y 


drugie. . 
1475 Gdy poftanowiono Nową Fundá- 


cyą wKremonie, obrana była po Wie- 
lebney Matce MARYI, od Pana J E- 


= ZVSA, pierwfzey Fundatorce, Nálzá 


ANTONIA MARYA iey Towaržy- 
fzką, dla wyfokiey dofkonałośći, Nim 
wyjachały z Geniy, ftylzaby był głos 
przez całe trzy dni, niby lamentuiących» 
ktory w koło Klafztoru fiychać było 
toż fię też trafiło, gdy przyjachały Zá: 
konnice do Kremony : ktory głos mu- 
ssiát bydź Szatana, wprzod tą fundacyą 
wielce ftrafzącego, á potym ią znilz- 
czyć chcącego, bo lubo głos ten w krot- 
ce uftał, jednak że Szatan długo turbo- 


ta 2 Odpowiedźiała ona, Nies 

€). | tylko: ażebym čie kochała, Y Żeby 
fzyfey drogi nafsey towarzy/ze, zbawie- 
wi tyh. Do Kremony przybywizy > 
pięć dni w domu Swieckim mielzka- 


infe 


ły, á potym wefzły iuż do gotowego 
Klafztoru. . Gdy do niego fzly > prosi- 
ła tá Wielebna Matka Pana. BOGA, w 
nagrodę podiętey pracy. o iednę Pa- 
nienke » ktoraby zoftała Kármelitánka, 
aż gdy Z poiazdu wysiádala „ przybie- 
gta ranienka podaląc iey: „ręke; y w ten 
czas té fiawa. Wielebna Matka fiyfza- 
ła, Ta tefl Panienka: ktora ťi daję, y w 


` prawdžie po.dwoch Miesiącach zoftała 


nafzą Zakonnicą Karmelitanką. 

| W tym Klálzrorze Kremoneńfkim;r476 
trwały. Obiawienia BOSKIE ley uczy: 
nione, (ady pewnego dniá -rozmyšlá- 
ła na Modlitwieo BOSKIE Y dobro. 
či., obaczyła tez dobroć niby moržes 
nie zgruntowáne, w ktorym fię widźiae 
ła zatopioną: A gdy żałowała zá grze- 
chy fwoie popełnione przećiwko ták 
wielkicy dobroci, uftyfzała że iey by: 
ły odpufzczone, y w tey przepaśći Do" 
broči BOSKIE Y zatopione: Gdy zaś 
ftyfzała głos do Siebie, ażeby prośiła 
o coby chciała, prośiła, ażeby żadney 
uciechy nie znáydowálá w ftworżeniu, 
ale w famym BOGYV ; Gzefto pôtyms 
ftyfzała Pana mowiącego fobie podczas 
modlitwy; Kocham Ciebie, albo, Mpies 
całego lubie daję; albo, - Niepowatpiway, 
Ja uefiem, lub'co podobnego. - Gdy. pe- 
wnego dnia rozmyślała te fowa CHRY- 
STVSA Pana; Nies przy/zedłem zbawić 
Sprawiedliwych, ale grzejznikowy Słyfza- 
ła mowiącego (obie przy «Kommutij; 
Prawda if] zem przyfzedłź dla grzefzmi- 
kow, ales mies dla tych, ktorży obumarli 
w grzechach ftwoich, bo gdźie da jeflem.s: 
tams śmierci miema/z.  Fodczas dawał 
iey CHRYSTVS naukę, w iey- nabożeń- 
ftwach. Pewnego czafu,: pokazał iey 
walor y_ fzacunek cnoty pofiulzeňftwa, 
w tym podobieňftwie. Widziała gorę 
oświeconą: fionecznemi . promieniami; 
od ktorey na infze mieyfca- fpadały; y 
oraz naftępijące fyfzała fiowas Prze- 
fożeni ná. Mieyfcu. moim. zoflatacys [a fa: 
me gora, ktorzy dla tego-nie moge zbła- 
džiť, bo od promieni [amiego (finica oświe- 


"cení bymaig, a zaś promienie nie moga 


infzym częściom. światła. lub ciepła u- 
dźielać, tylko za (prawa gory, ktory Ms 
wyrokiem. dofkonałe nauczona ; = 7a- 
wíze wiernie zachowywała- poflu(zeň- 
(two: Będąc Przełożoną, wielce tę chos 
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tę zalecała Rowy, ale (kuteczniey rá« 
dżiła przykładem; będąc zaś proftą Zá- 
konnicą, tak poffufzną była Przełożo- 
ney, że śię wízyftkie zniey budowały; 
lubo Przeoryfzą była iey Nowicyufzka 
a Wielebni Matką była iedna z Funda- 
torék Klafztoru: Dlá pofpolitego zaś 
zbudowania Zakonnic, y pomnożenia 
zafług, przykazali Przełożeni Przeory« 
fzy, ażeby ią furowo traktowała, a je- 
dnak zawfze wierna znależiona w tych 
probach, y do wypełnienia pofiufzeń- 
- ftwa ochotna była, co w famych No- 
wicyulzkach czyniło zawftydzenie: Bys 
ła także wielce pokorną, chętnie pod: 
dając fię infzym, nawet nižízym : kto- 
fa cnotę ; nawet gdy fama Przełożoną 
była, wiernie zachowywała, fiużąc pod- 
danym, w podleyfzych y čiežízých po- 
winnoščiach, a w wątpliwościach, fa- 
mych nawet rádzac figę Nowicyufzek', 
ktorych radę powážátá nád (woy roze 
fądek, lubo była- wielce roftropná. 
Ták dofkonałym życia (pofobem.s, 
utwierdžilá Zakonną Obferwancyą, w 
tym Kremoneňíkim Klafztorże, y wiel- 
ce promowowáfá, ktorą ofobliwie ná 
wnętrzney modlitwie, y umártwieniu 
uftanowifá, a famá przodkowała wizy- 
ftkim W tym oboygu. Ták była w Mo- 
dlitwie zatopiona że uftawicznym w 
niey ćwłczeńiem fic, doíkonátego nás 
była rozważania BOSKICH Táje- 
mnie, czego też zażywała, gdy według 
Konftyrucyi zabawiała fie; powierzcho- 
wng r;czną pracą: Przeto częfto fię trá- 
fiało, że przędąć , albo co innego ros 
biąc, w zachwyceniu częfto ználežioná 
była. Z modlitwą łączyła umártwienie, 
gdyż oprocz pofpolitego y nadzwyczśy: 
nego, które fie w Nalzym Zakonie prá- 
ktykowść zwykło, iak to fą dyfcypliny, 
włośiennice, oftre łańcufzki, dľuzies 
pofty s wftrzemieżliwośći uftawiczney, 
tym y inne podobne: ofobliw(ze y wielce 
ćięfżkie zadawała fobie, ktorych iey po« 
dopufzezaliy (ami Przełożeni, ażeby iá« 
kimkolwiek fpofobem zadofyć uczynili 
wielkiemu iey pragnieniu. Vpodobała 
fobie żyć y umierać na Krzyżu, dla 
niebiefkiego oblubieńca 3 dla tego ná 
Krzyżu, przez wiele lat w ten (poľob 
fypiała, czyli ráczey cierpiała. Zgo. 
towała fobie Krzyż drewniany; do kto- 
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rego fznurkami fama Siebie przywią- 
zywała, y na nich przez całą noc bez 
rufzenia fię wisiała wyciągnąw(zy ręce 
y nogi» co nie mogło bydź bez bolu, 
y wielorakiego uprzykrzenia, Sypiała 
także przez długi czas” na winnych 
latorošlach, žeby y tym. (pofobem.s 
mogła čiálo martwić. Pragnienieme 
do napoiu martwiła fie wielce; :álho- 
wiem trafiło fię, že w wiekfze upały, 


w lecie wftrzymywátá fię po całym tye 


godniu od wfzelakiego napoiu, lubo 


wielkie cierpiała pragnienie, 4 podczas. 


wftrzymywała fie przez całe láto, to 
ieft przez trzy całe Miesiące, z wiele 
kim (przečiwieniem fię naturže, ktorá 
bárdžiey czuła tę óftrošé w -umártwie- 


niu pragnienia, niż prżefzłe wfzyftkie 


úmartwieniá: W dobrym zdrowiu, ży- 


čie fwoie prowadziła, 4ž do piečdžie- 


šigtego fżoftego roku, ktorego zapadła 
w cięfżkie y długie choroby, śle ie zno: 
sila, wefoło, y čierpliwie, dla Páná 
BOGA. >> 


Ze ią BOG obrśł Fundaterka dwochy 48 


Konwentow, wyftawiwfzy już Kremo- 
neńlki, ftarała fig o wyftáwienie dru- 
giego; ale miała rewelacyą, że miał bydž 
fundowány w Mieście Parmie, á nád to 
że Socyufzká tey fundácyi, jefzcze Swie- 
C'ą była. Tá byłaSioftra iednego Zakonni- 
ka Nafzego; y przyfzła była do Kla- 
fztoru Kremoneníkiego o Habit prośić, 
kiedy nafza Matka ANTONINĄ forty- 
ank4 była, Zóraz jak ją tylko ufly(zátá 
mowiącą Wielebna Matka, poznała z in. 
ftynktu BOSKIEGO, y włafnym iey |. 
mieniem przywitała ją. TA uczciwa 
Panienka, urodzeniem była z Miafteczká 
Sabioneta, y Nafzego Zakonu Habit przy. 
jęła w Kremonie, dnia czwartego Kwie» 
tniá Roku Pańfkiego, 1616. wieku z4$ 
fwego, trzydźieftego šiodmego. Wie- 
leprzefzkod wycierpiała przez dżie- 
$ięć dni, przečiwko powołaniu, ták 
od Szátáná naftępującego, jako y ed 
Xiężney (woiey Páni, nie pozwálája- 
cey, także y od komplexyi (wego cia: 
Tá, tak wielą chorobami z mizerowá- 
nego; iż gdy pierwfzy ráz przyízla., 
do Klafztoru mając prośić o. Habit Zá. 


konny, niemogła wniść ná fchody, bez 


pomocy dwoch Zakonnic. Lecz ofo- 
bliwízym cudem wfzedfzy do Kláfztos 
fw 
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W, WY, Maryi Antonii od $, Albrychts; 


ru, zatąz zdrową zofłała, y bez wy- 


żey wyrażoney pomocy powroćiła fię 
do „domu. Potym przyięta, z wiel- 
ką radośćią przyięła Habit, pod is 
miemem Sioltry HIERONIM Y, od 
Návswietízey PANNY, y w wielkiey 
żyła dofkonałośći, y Zákonney Obfer- 
wáncyi. Ale naybárdžiey wydawała 
fip w.niey proftotá Zákonná, gdyż w 
(wôim życiu zdała fię bydź, jak dži- 
čie, lubo iuż była podefzłego wieku, 
y wiele intereffow wielkich tporżądźała, 
wfłąpiwfzy do Zakonu. Obiawił byt 
Pán, tę wybraną Socyufzkę, Wielebney 
Matce ná Fundacyą Pármeňíka, przed 
tyla lát, iefzcze świecką będącą, iako 
fig wyżey opifało. 


1479, (Będąc -obrana Nafza M ARYA 


ANTONIA, w Kremonie Przeoryfzą, 
wielce ná to boláláz częścią z wieikiey 
pokory, ile że: bardżiey bydź pod wła- 
dzą pragnęła, niżeli mieć Zwierzchność, 
częścią z boiażni duchownego Niebea 
fpieczenftwa;: albowiem wiedżiała co 
Apóftoł mowi, Przefożeni powinni mieć 
fiaranie, o pswierżonych folie, niby maja- 
cy oddać rachunek y (prawę Panu, za ich 
dufze a z infżey ftrony fądżiła fie bydź 
witice. niefpofobną do tego Vrżędu. 
Przeto tym pokornym rozumieniem o 


fobie, y wielką boiażnią pržejetá > U- 


ciekła fię do modlitwy : ktorey przy 
fłępuiącey do Swijtey Kommunii, rżekł 
Fan. 7 w prawdżie mafz Imię Preeto- 
zoneg: ia máš jfaranieo y pieczofowitość. 
Infzego cząłu także do Kommunii przy. 
ftępuiącey mowił Pan; lužem či powie. 


„dział, ze iń iefiema, ktory mam Rżadu 


fiaramie, a tył fę o to mie powinna tur- 
bowść, ciegofz tedy powatpiwá[e ? wiels 
ką Z tych flow ufność zabrała, y Za- 
konną Obferwancyą poftanowiła zelo- 
wać w fobie y- innych. Innego czáťu 
uważając włalnośći dobrego Pafterza., 
poięła; że BOG cbciał o Klajztorže mieć 
faranie, že ena oto fig nie powinna była 
turbować; tak iednak, żebj tak pracovn: 
ła; iakby BOG nic nie czynił, á taka 
ufność w BO GU pokładała, iakby oms 
w/zyfiko fam czynił, á ona nie, bo prze” 
klęty, kto ufność pokłada w Człowieku. 
Inizego czśfu , w Chorže będącey , pó- 
kśzał Pan Okręt, w ktorym były Zá» 
konnice iey Klafztoru, á fam Pán wżią* 


582 
wfzy wiofło, rżądźił okrętem, žeby 
podobno nie wpadł ná iaką fkałę: z 
ktorego widzenia zrozumiała, że Pán. 
má ftaranie o Klafztorże, y od tego 
czafu w więk(zym poczęła mieć po- 
fzanowaniu Zakonnice, iako od BOGA 
ukochane; ktore pofzanowanie pomne: 
żyło fię, gdy iey potym oznaymil Pan, 
że odpoczywał w ich towáržyftwie. 


Przedžiwne rżądzenie Pańfkie . Wr4go 


tym Klafztorze , oczywiście ipokazáto 
fię, z wielkiego poftepku , ktory na ten“ 
czas uczyniły Zakonnice w drodze dos 
fkonátošči, á olobliwie Matka HIERO- 
NIMA od Nayświętfzey PANNY to- 
warzyfzkaiey, od BOGA wybraną ná 
przyfzłą fundacyą, ktorá wiernie trwa: 
ła śż do śmierći w zachowaniu uftaw 
Zakonnych, naymnieyfzych także ržee 
czy, y Swietych zwyczaiow, znaczna 
we wfzyftkich cnotach Zakonnych. Tók |. 
zaś potym w Świętym uboftwie zaia- 
śniała, że ią Spowiednicy w tey cno- 
čie, z Swiętym FRANCISZKIEM 
rownali. Będąc Nafza MARYA AN- 
TONIA, wielcę zatopiona, w cnocie 
poftufzeńftwa, chciała też y Nowicy- 
u(zki dofkonałemi uczynic w tey enos 
čie, dla tego im rozkázywatá nie tyl- 
ko trudhe rżeczy, śle naturalnie niepo- 
dobne, ktore iednak cudownie czyniły. 
y do fkutku przyprowadzały. "Tráfifo 
fię pewnego czafu, że rofkazała iedney> 
żeby codżień podlewała drżewo Figo- 
we, inż od dwoch lat (uche, pokiby - 
za iey ftarániem nie zażieleniało: Peł- 
niła to pofiufzeńftwo, codzień Wodą 
podlewaiąc, aż fwego czáfu, drzewo 
ufchłe zażieleniało fię; wypuściło li- 
ščie, zakwitło, a potym y fłodkie Figi 
wydóło, "tore iako owoce Błogofiawień- 
itwa» długo iadały Zakonnice + y toż 
famo drzewo nazywały, Drzewem Po: 
fłufzeńfiwa; nie tylko względem Sioftry 
podlewśiącey , ale tež y Matki rofka- 
zuiacey> ktorey efobliwie teñ cud przy- 
znawali, iako pierwfzey do tego mo. 
torce. ; ; 


Roku 1635, Náťzá MARYA ANE, „gy 


TONIA pofiana byłą z Kremony do 
Parmy: dla uftanowienia tám Nowey 
Fundacy, według obietnicy Nóyświęs 
tfzey PANNY, zdaną fobie od BOGA 
Towarżyfzką Matką HIERONIMA 
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od Nayświętfzey PANNY, lubo iuž na 
ten czas w puf paraliżem Zaražona by? 
ła; ktora dla tego ani chodżić, áni 
przyklęknąć niemoglá, nawet przyftę- 
puiąc do przyiečia Nayšwietlzey Kom- 
munii: Jednakże. tego poranku, ktores 
go Záráz miała iachać, Komunią Swięe 
tą przyjmowała, y z podáiwieniems 
wfzyftkich zdrową natychmiaft zofłała; 
y tak dofkonale do zdrowia przyfzła, 
že. w Klafztorże Parmeňíkim, wfzyftkie 
Vržedy. (práwowatá, Zákryftyánki, For: 
tyanki, Infirmarki, y inne, dobrže: po 
„Kláfztorže uwiiaiąc fię, gdy przedtym 
„w Kremonie rufzyć fię niemogła fama. 
„Frzyiachawfzy do Parmy, y zaftawizy 
Klá(ztor gotowy, zaraz poczęły: odprá- 
„wiać ákty Zákonne, z wielką gorąco- 
Sčia ducha. Y w tym także Klafzto- 
 rże, BOSKIE łafki y Niebiefkie obe 
„iawienia miewała Nafza MARYA, 
ANTONIA, Przeto przenikała (erc 
fkrytośći,y przyfzłe opowiadała przy- 
padki; Czefto fie trafiło, że wiedžiátá 
Zakonnic wnętrzne utrapienia; y po- 
„kufy, y dawała ráde, ktorąby były wol- 
nemi od tego. Ofobliwizey. Opatrzno- 
ści BOSKIEY , odbierała czefto: dobro- 
dźieyftwo, przeto. trafiło fie pewnego 
czálu, že na w(pomożenie potrzeb Kla: 
fztoru, wiele pieniędzy w fkrzyni zám 
kniętey znalśzła, iako © tym czyniła 
relacyą, iey Towarzyfzka, ktora wie- 
dźiała że niezoftały żadne pieniądze w 
, „tey fkrzyni, A famafz ie znalazła, gdy 
tę (krzynie otworżyła z rofkazu Wie 
lôbucy- Matki o BE Isa a stó 
.  Wycierpiała wiele, Nafza MARYA 
ANTONIA, ofobliwie w Klafztorże 
Genueńfkim,, iako łatwo poznść, z 
wypifanych: inž pokut; y wielu innych 
ktoreby tu przywieść fię mogły. Albo» 
wiem gdy w Genuy Zakonnice Náfzes 
zwyczajem Oycow Náťzych o put no- 
cy na Jutrznią wfławały, oná. to u 
mártwienie znosiła przez. lát dwana:- 
śćie, 4 po fkończoney Jutrzni,: oftatek 
nocy bezfenhie prowadżiła , A czefto 
nic nie fypiała ,. w poprzedzającą noc, 
" dzień Kommunii »:ażeby fię przygoto- 
wała do przyięcia Nayświętfzego SA: 
KRAMENTV: Z tąd poznać. fie mo. 
że, że nieuftannemi temi umartwienińe 
mi, wynilzczywizy y wyśiliwfzy. $i 


A YW 0 T 


ły, w rożne w padła choroby s“ ktore 


przez dwie lecie trwáigc, zniośły ią . 


z tego Swiáta.. Pierwfza przypadłau 
Roku 1646. to ieft płynienie krwi; 
ktore śmiertelnym fądżili, á trwśiąc 
Sześćdziesiąt dni, wniwecz ią obroci- 
ło, y wynilzczyło wielce: Ná tenczas 
dla nawiedzeniá y ufzanowśnia *iey, 
laśnie Oswiconá Xięana Genueńfka o- 
fobliwa iey Przyiacjołka wefzła do kła- 
fztoru, y przyłożyła chorey Relikwi- 
a» ktorey "mocą lepiey fip poczęła mieć 
chora; Lecz gdy. Relikwia upádlá, y 
fiukła_ fie, dla pociechy :záímuconey Ma: 
tki, cudem Zrofľa figi -luz przedtym 
choruiąc w Klafztorze + Cenuenfkim'; 


wypiwfzy odrobinę proízku z Relikwiy . 
Świętego: Raymuńda' natyclr miáft od. " 


dofkonale zdrową zoftátá,.: <3 033 
Przypadła potym: gorączka mál E, 
gna, ktorey przykrości y boleści z prze 
dziwną znośiła. cierpliwością: $> gdy 
appetyt była ftračitá, Spytana; Coby 7: 
C: jadfá, Odpowiedziała. | ladźabym = po. 
dobno oliwki; y przedziwnym trefunkiem, 
pewna Zakonnica, Klafztoru: więtego 
ALEXANTRA; ktora żadney poufało- 
ści, albo korre(pondencyí z nia niemiá: 
la do-tych czas, w krotce potym po- 
fiata iey Oliwek. Gdy duż w niey? bár. 
dzo gorę brała choroba, w dźień Święu 
tego HHL-A RIONA Nálzego, Pan dó 
niey- rżekł te. ffowa, Chcefgże utnierść, 
Albo żyć? to fig dajes na» woła <Twoig. 
Odpowiedžiala Wielebná Matka; że fie 
„we wfzyftkim: na. wolą ROZ A; oddała. 
Te łalkę do upodobániá : (wego , daną 
fobie 0d .BO GA powiedziała Spowie- 
dnikowi fwemu ktory rozkazał iey pro: 
Sié o przedłużenie žyčia do roku. Erze 
to zaraz -fię lepiey mieć poczęła; y Z 
tey choroby powfłała, áže wiedżiała, 
iż iey bylo przedłużone życie, dľá do: 
braw "Duchownego fwoich: Zakonnice, 
w Celi zawfze przebywátá, śżeby 'ich 
nauczał y ciefzyła. - Przez ten czas” 
rożne boleści, y -wnstrzne“ ućifki éier 
piala ; przeto niby do Kržyžá przyťi 
tá, y niby ž wielkiéy. pociechy ogoło* 
coma, podczas -upłakiwała, á przecie u- 
ftawicznie rękami (wemi . praco wátá,“ý 
czcíto podczas upału fienecznego; owoce 


Puchliny ktorą pá całym. ciele | znośiłź, 


zbierała, ślboco podobnego ežynitávo“ 


Odtąd 


4% 


1485. 


©, M, Maryi Antonii od S, Albrychtas. 


1494 Odtąd; pewną miała wiadomość śmićrv 


či fwoiey, y dawno przedtym o hiey 
powiedżiała , oraz fig ná nie poczęła» 
gotować, rožlicznych cnot aktami. Co 
džieň przeczytała co, nabożnie, z Kšias 
{zki w ktorey nauki dobrey śmierci 
zmaydowały fię, y proteftacye tám fię 
znayduiące czyniła: nie tylko záš o 
Smierči (woiey wiedżiała, sále też y 
fpofob iey takim miała umrżeć, álbo- 
wiem fiyfzano ią pewnego cząlu mo: 
wiącą ; wfayfikie Zakonnice, przy ktorych 
Smierci byťanza, (pokoynie» przy dobrych 
zmyfšách, zelzty z tego Swiata, według 
obietnicy uczynioney od. BOG A, Swictey 
CMatce Nafzey TERESIE; ale ja pier- 
w/za rożnieyfzym (pofobem mam umrzeć 
Bilko przed śmierćią, widżiana. była. 
od dwoch Zakonnic, wielkim światłem 
nieraz otoczona, ktore „także Swiátlo, 
nieráz widziały przy iey Celi, o czym 
gdy iey powiedžiátá iedna z nich, zby: 
ła ią roftropna pokorą, mowiąc, Mie #- 
ważay tych rżeczy, lepiey fie fpaniem za» 
baw. (W fobotę przed pierwfzą Nie- 
dzielą Wrżeśnia Roku 1637. powiedžiá« 
da że mafigpujacego dniá bedjie fię śle» 
miałam, g:tak fię ftalo, gdyż po obie- 
dzie, poczęła krwią pluć, á z kataru 
wielkiego. ćcięfżko na głowę, bolałó, kto- 
ry.po dwoch dniach wpadlzy iey w 
piersi, odetchnąć iey nie pozwálát, dla 
fwego zwalenia. Gdy málo co przed 
Świętem, Podwyżlzenia Swiętego KRZY- 
YZA,. ták čigížka przy čišnioná była ché- 
Moba, mowieła iey pewná Zakonnica; 
niebędźiejz IPafzeć mogła bydt w fáma 


si Święto ma Solemnym fulubow odnowieniu: 


- Odpowiedžiáláz. uczyniona mi deff ta ła- 


` Jka od BOGA, že będe». Więc będąc 


na. tym folemnym ákčie, potym przy 
podaným. dyfkursie vzektá , podobno ta» 
ka iefl w tym» Zgromadzeniu, kiora już 
mie będźie» więcey odmawiść [woiey Eros 
felii 4 po.čichu przydała; Ja jefems 
R Tegoż poranku zapadła na febrę, 
vy. Doktor przy wołano, a gdy po fcho: 
dach do Infirmáryi (zła na gorę » mo" 
silá, Już tu więcey nie gnide, A iak 
ią ná łofżku położono, rżekła, Już sted 
nies wgnidę; ale mnies do grobu wybiofa. 
W džicň Swiętego MA TIEVSZA Apo 
ftoła, ku „wieczorowi. ciężko zapadła, 
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á názáiutrz przyfżedfzy do Siebie, fpo- 
wiadała figę, y Nayświętfzęgo Ciśłą 
GHRYSTVSOW EGO Wiatyk przy- 
ięła, z wielką Ducha gorącośćią, y wfzy« 
ftkich prosiła o odpuľzezenie fwoich 
defektow > mowiąc:  Gdobyście były 
miały infza Przeoryfzę + więk/zybyście s 
uczyniły były pofiępek w dofkonałośći. Po- 
tym widząc ftrapione Zakonnice; z ná- 
fiępuiącey fwoiey śmierci. ciefzyłą ie, 
mowiąc. CHRISTUS 4 Pana prżyię- 


„dam; ktory daje życie mie śmierć: á- po- 


tym napomináła ich, temi ffowy, Stáň 
Zakonny wielcć poważaycie , uważajac he 
bydź fzczęśliwfzemi nad Krolówe; przy 


- wypełnienia pokornych powinneśći Zakon- 


mych: radzę, ażeby w duchu pokory gache- 
wujec fie fame, rozumiałyście, żeście do 
tych czas nic dobrego dla BO GA nie u* 
czyniły, y tego pragnizčie zawfze, żebyście 
były dobremi Zakonnica mi; żebyście % poz 
dźinę smierci, zuprlney zażywały pociechy, 


ktorej ja. (lubo nicdofkonała bedai) ieftem 


uczefiniczka: Na oftatek, pofľufzeňítwo 
Przełożonym , wzajemną miłość, Y/ u- 
czę(zczanie do SAK RAMENTOW 
Kościelnych, Spowiedźi y Nayśw ietízey 
Kommunii, z weflołą twarżą, y duchem 
nabożnym, wfzyftkim zaleciła, 


W krotce potym, wročifa fię cho-r4g6 


roba, ktorą čieľžko przyćisniona, przez 
dwádžiesčiá dżiewięć godžin, niby: kó- 
nać zdała fie, Prosiła o SAKRAMENT 
Gflatniego pomázania, ktory w tenczas 
przyjęła; gdyż dla gwáttow ney 4po- 
plexyi od. wfzyftkich prawie zmyflow 
odeízta. Ná końcu przecie do śiebięn 
przyfzedfzy > oczy záflektem obročitá, 
do. Obrázu Nayświętfzey PANNY z 
Gory Kśrmelu, ktory w Celi miała, 
y wielce go powážátá, oczy záš iey 
były iafne fak gwiazdy, 4 potym gło: 
šo wymowiwízy Návfodíze Imiona, 
JEZV SA, y MARYI, lekko fkonała, 
dnia dwudžieftego śiodmego Wrżeśnia» 
Roku. Páúfkiego 1637: wieku zaś fwe- 
go fześćdżieśiątego trzečiegos Z po(po- 
licą opinią Swiątobliwośći, tak, u Zs 
konnikow Nófzych, y: Zakonnie, iako y 
u Świeckich, gdyż ręce na Krzyż famá 
złożyła. Dnia nóftępuiącego zbiegła» 
fię na iey pogrzeb wielka ludżi fre- 
kwencya> ktorą gdy obaczyli piękną 
ná Twáržy , pofłaci « wełołey y do 
Nabo- 
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Nábožeňítwá wzbudzáiacey , prošili o 
fžeczy icy, iako o drogie iákie Reli- 
kwie, Donieśiono do Kiężny © iey śmiera 
či, ktorá w tenczás nie była w Mie- 
ście, ta tedy napilaw(zy lift do Zákone 
nie, Z dwojákim oświadczyła fię (mu- 
tkiem, z pierwfzym w prawdźie, wzgle- 
dem Śmierći Wielebney Mátki, z dru- 
gim zaś, že nie była przy šmierči ko- 
chaney fwoiey Przy iaciołki, i 
Miała Ducha Prorockiego, y láfke 
Gudow czynienia, Sioftrze fwoiey pros 
fzącey o Hábit Nafzych Zákonnic w 
Genuy: powiedžiáta., miębędźiefz tam 
rwać do końca A gdy potym tá, pofta- 
nowiła zoftać Zákonnica w Mieščie Wogs 
hera zwanym, z odieždzáláca już fie w 
tym žyčiu oftátni ráz żegnała; śle wi» 
dząc Sioftrę płaczącą ciefzyła ią, mowiąc 
że fię iefżcze z nią ráz przed śmiercią 
obaczy, bo miała dany inftynkt do fer- 
ca od Pana, že. miała bydź poffana_5 
w te ftrony Emilii, na nowe Fundá- 
cye, co fkutkiem (prawdźiło fię. Vfty- 
fzała iż pewny Szlachcic iey przy lá- 
čiel corkę fwoie z pokrewnym zarę- 
czył; Więc mowił 7a» oblubienica > w 
trzech Mieśiacach Mizerna  zoflánie.s ; 
co rżeczą famą ieft potwierdzono, gdyż 
w tym czasie opłakiwała wygnanie» 
Mężś, y Świekró; potym tákže Oyca., 
„Jako tež y śmierci corki iedynáczki, y 
wiele innych niepomyślnych ržeczy» 
Pewney Nowicyufzcze, obawiśiącey fię 
© (woje wytrwánie w Zakonie; 4 nic 
o tey boiaźni nie w(pominaiącey, zá- 
pewne powiedźiała, że miała dotrwać, 
Drugiey dlá (kruputu chcącey fie wítrzy- 
mać od Swigtey Kommunii, kazáłá kore 
munikować, pierwey nim fię fkrupułu 
zwierżyła. Inney ktorá bez liceńcyi 
łańculzek želázny nośiła, dla [wego u: 
mártwieniá, kazała łańcutzek niewido- 
my oczom, zdiąc. Pewna Zakonnica, 
chcąc Ser kraiać, zá Wielebną Matkę, 
ftralznie fobie rękę nożem okaliczyła, 
4 Wielebná Mátká śliną famą w pun- 
kéie zágoitá ráne. Z Genny płynąc; 
w pewnym Okrečie do Kremony, nas 
nową Fundacyą, 4 widząc Márynáržow 
wielce rofpuftnych, prositá Pana BOGA, 
© ich nawrócenie, y wieczne Zbáwie- 
nie: y oboygá tego pozwolił: y od tąd 
zaraz fig iawnie wydáwác poczęło, gdyż 


RTwvwoT 


či Márynárže, przykładem y Swiątoblić ` 


wośćią tcy Wielebney Mátki (krufze- 
ni, zaraz poprawili życia. Y niedžiw, 
że (kutecznie, zá fwemi Modlitwámi, 
odbierała te fálki, gdyż ták fię gorąco 
modliła, iż czefto w zachwyceniu bs- 
dąc, z Panem fe łączyła, iako z do- 
świadczenia Zakonnice dowiodło fię. 
Szátánow napaśći powierzchowne 


cierpiała, jako fie z Relacyi dochodži. 1448 


Maiąc w Genuy V rżąd Fortyánki, przy: 
fzłá pewna Opętana, z ktorą dia po. 
čiechy dufzy mawiała: ale że Opętana, 
obrała ráz czas” taki, ktorego u nas” 
bylo milczenie, na tę duchowną rozmo- 
wę, boiąc fie Wielebna Matka, ażeby 
Szatan tey fztuki nie zażywał dlá nie» 
zachowóśnia milczenia, odprawił ią, 
czego fiz mfzcząc Szatan, napełnił plu- 
gaftwem y fetorami, koło u forty. Pee 
wney nocy chcąc iść ipać, obaczyła na 
łofżku niezmierney wielkości Niedźwien 
džia, ktory wkrotce znilnął. Będąc 
w Kremonie, gdy rano otworżyła fortę, 
Obaczyła Szatana w poftači Kleryka, kto- 
ry wkrotce fwawolnemi' feprezentácy - 
ámi fwoiemi, pokázát fig kto był, y 
zniknął, Innego czśfu, cháłás u torty 
fyfzała, niby przechodzącego Woyfká, 
á to było podczas rannego milczenia. 
A gdy fpytała fię kołaczących czegoby 
chcieli: oni fię poczeli śmiać zbytnie, 
mowiąc do śiebiez Przedieżmy dokazali 
Że przemowifa. Ktorym oná ódpowie- 
džiala na ich fchanbienie; Ca he czyni 
z poflufzeńfiwa, biť ufi yrzechem, y za- 
raz odefżła, SIR KAN ka 


Wiele Nowicynlzek Swoich, po-1489 


czyniła Swiętemi, y cuda czyniącemi, 
o ktorych tu teraz namieniając, długo 
by fię trzeba zabawić, dofyć będzie w 
fpomnioney iey Socyulzki, Wielebney 
Mátki HIERONIMY od Nay fw ietlzčý 


Panny, drogą śmierć tu krotko opifać. — 


Tá dwśdzieśćia y tržylát z nią zyła, 
dawne á czefto ponowione cierpiące 


choroby, y nowe 4 ciefzkię boleści „ :: 


ofobliwie ná kamien, dla czego z niey 
częfto wychodziły kamyki, á  miśłź 
jaz lat ośmdzieśiąt.  Żnośiła. jednák 
wízyftko cierpliwie y welolo, ná Zá- 
dne boleáči nie utyfkuiąc, ktore lubo 
były nieznośne, lekkiemi ie iednak fax. 
dziła, z wielkiego * pragnienia cierpie» 
nią. 
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W. «SM. SMärzi cAntonii, od S. e4lbrychtá, s86 


nia. Go do iedzenia, nigdy nie- 
powiedziała, coby iey bardzi: y (máko- 
wáło, ani tez zalilá fię na niefmaczne» 
jedzenie, iowfzem gdy iey do pewne- 
go lekarftwá, przez omyłkę Soli miás 
fto Cukru wiypane, wízyftko nie niet 
mowiąc wypiła. luzchorobami wfzy- 
tka złomana, nieuftawała codzień cho- 
dzić na Mfzą Swieta y z innemi Kom- 
munią Swiętą przyjmować, Ale Sied# 
mia Miešiacámi przed Smierčig ledwie 
mogła kommunikować, ponieważ wízy- 
tka ščieklá y zsił opadła, co ią wiel- 
ce trapiło, lecz cierpiała z oddaniem 
fie na wolą Bofką. Ná początku Czer- 
weás oftnatni raz Komunikowała. Fo- 


tym po wynifzczony ch sitach, dnia dwá- 
naftego ukfadłą fię,y ná zaiutrz przyięła 
Sakrament Oftatniego pomazania, z po- 
korą y nabożeńftwem. Dnia czternaftego» 
y fzeínaftego (powiadátá fię. A gdy iey 
ná ten czas mowiono. Ray Matke HTB- 
RON/MO, uśmiechnęła fię naboznić, y 
wefołą twarz pokazała. Vmarła kátá- 
rem záduízoná, dnia džiewietnáftege 
Wrżeśnia, Roku Páňíkiego, 1660. má- 
jąc lat ošmdžiešiat y dwa, Z opinią 
Swiątobliwośći. Víyfzawízy Žiežna. 
Parmy o iey Smierci, przyfzła do Klá- 
fztoru z Kiążętami, y fuknie iey cało- 
wała, á z Nabożeńftwa y pofzanowae 
nia, prośiła o jakie jey Relikwie. 


SSE. VÁD A 


Wielebnego Oyá BR o NON 4, od Swietego 
10 0 4X A | 


LCCI 


V 


ny lelebny Očiec BRVNO, 
NAY 


od Świętego IWONA, w 
Bryttannij Francufkiey, 
urodżił fię, w Miáfteczku 
V ! Pontekrois, Dyecezyi Ko» 
- "rylopiteň(kicy. Roku PAŃ- 


(kiego 1598. Po fkoňczónych nau- 


kách (zkolnych, zá powołującym Panem 
BOGIEM pofzedł, y w Ná(zym Parys 
fkim Nowicyście,. Habit Zakonny przy” 


jal, Roku Pańlkiego. 1Ó21. y potymo 


fwego czafu, Solemną uczynił Profeí- 


fya: NA końcu roku 1623. na nauki 


Filozoficznę byl naznaczony, y miałem 
go (woim Kolegą przez trzy prawie la- 
ta, ná całym kursie, y ná Teologij z nim 
byłem (te.ffowa (3 Autora) Byt (woim 
Kondý(cyputom, przykładem. cnot, ál- 
bowiem przedžiwnym jaśniał pofiufzeň- 

Wem, pokorą, (kromnością, milczeniem» 


y wielką ukľádnosčia , ale ofobliwie Z. 


dobrých obyczájow, wfzy(cy: go fzano- 
wáli. Roku Paňíkiego , 1 É 3 £. mając 
łat trZydžiesči y trzy, A Zákonney Pro. 
feflyi dżiewięć, obrany był Przeorem, 
Konwentu Weneteńfkiego w. Brytannij, 
gdżie Zakonną Obferwancyą, przedži- 


wnym ferworem» y bieporownaną ro- 
firopnością żelował, nie fiowem tylko, 
ale ofobliwfzym przykładem, gdyż po- 
przedzať uczynkiem,, ktorych przewyż- 
fzał Vrzędem. O tym tylko w  poípo. 
litošči dowiedżiałem fię, co czyKił na 
tym Przeorfiwie+ śle nie trzeba wątpić 
że wiele zoftaje dżieł heroicznych, o 
ktorych nam mowić potrrebá. > 
Roku Pańfkiegó; 1640. obranyr4gr 

był Przeorem w Muflypontanie w Lota- 
ryngij: lecz gdy z pokory rezy gnował 
ten Vrząd, obrany był Podprzeorzym 
Konwentu Paryfkiego, y oraz Mági- 
ftrem młodych Bráči, ktorych zawize 
bywa wiele w tym Konwenieć , álbo 
Nowiáckie ćwiczenia, albo nauki trák- 
tujących. Dla ktorych náléžytey edu- 
kácyi w duchowieńftwie, máy wickíza. 
Swiątobliwość , y wielka roftropność 
bydź ma w Magiftrze. I ták w Záko- 
nie Náfzym, ten Vrzad wiele pôwáža- 
ją, ze bywája má niego wžieči> či kto- 
rzy. wprzod na Vrzędach Przeorfkich, 
Prowincyślfkich. albo - Definitorow 
Generalnych bywali. Gdy cięfzki bol 
cierpiał w kolanie, rznięto mu kolano, y 


Feeceee 2 wielką 
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wielką ranę uczyniono, ná ktorą dla go. 
ienia, lubo gryzące plaftry przyktádáno , 
nic fię nie (kárzyt, z podžiwieniem Ce» 
ruliká y innych zapatrujących fig, Ná 
tym Vrzedžie Mágiftra będąc Nafz BRV# 
NO, żótliwośćią nawracania dufz zdíz- 
wty prosiť Oycá Generała, 4 żeby w Ory: 
entalne Kráje był poffány, dla náwrácániá 
Niewiernych; y otrzymał oco prosił. 
Lecz gdy patenty ná przyfzłą fwoję dro» 
ge odebrał, ledwie fie wymowić może 
y wierzyć, jak wielce zafmuconą była 

- cała Prowincyá Párýfká, widząc že miá. 
ła bydź ogołocona z ták dobrego Prze- 
łożonego y pobóżnego; wielu ftáráto 
fię przefzkodźić tey podroży, alé wiers 
ny Sługa BOZY, do więkiżych rzeczy 
powołany, ná nów 

ulpokoit tę burzę. = 

1492 Więc Roku 1642. dniá Siodmego 

Kwietnia, z Nafzego Konwentu Pary- 
fkiego, ku Maflylij wyjáchat : Płakało 
wielu jego odjazdu , y_.odjeżdzającęgo 
Magiftra, © zbawienne nauki za Tef- 
ment prošito. Z ktorych do jedrego 
ták mowił: Synu, flaráy fe zawfe w 
cnotach poflepowáč, kiedy czas maf: Bra: 
či. tmoieb kochay y fauny, urz ich Zajo - 
minag, wfyfikim odpuść ; Księgi Swiętey 
Matki Nafey TEREST, y Świętego Opcao 

- Náfego IANA od KRZTZA z pilnościa y 
uwaga czyłay ; Proś Páná BOGA, ażebym 
ná miejfcu moiey Mijji, na Zbawienie właś 
fre pracował; zńchowsy $ynowfkó bojażń 
BOGA; w infżych lnttvefá nie wdaway fibs 
wie zajadzaj fig má tife Żadnych ludźi, wa- 
wet 5 [amycb Przełożonych ; miej mitość 
do wfyfikich, nigdy uczynkiem Ani wole 
nie pozwálay na 80, czemu fe przetiwi Së 
mienie twejeż  } to czynia pożadanego 
pokoie zńżywóć bedžief, Zluftrówał y 
przefzedł całe prawie Pańftwo Frón- 
cufkie, y do Mifyfij Przybył, (fiowa 
naliępniące (4 Autora) gdżie na teh czás 
byłem Przeorem , śle ták wielkiego go- 
ščia nie zafiużyłem przyjąć, bom w 
Rzymie zoftáwal, wo+owány będąc od 
Przełożonych, po moim że Wfekodu po» 
wroćie; y już był odjachał gdym Z Rzy. 
mu do Mófylij przybył, Z 

1493 Będąc zápálohy miłością dufz Krwią 

Zbawiciela odkupionych, z wielką pil- 
noščia, u Przełożonych fórał fię; aże- 
by był poftźnyna Mifige wfchodnie, dla 


ná nawrocenie niewiernych, 


miat co cząfn do 


Z ro r 


nawrocenia. Niewiernych, y potym o: 
trzymał mając ná ten czas lat czterdźieśći 
y cztery, 4 w Zakonie dwódżieścia, Był 
ná ten czas -Magiftrem Nowicynfzow w 
Póryżu, kiedy z rofkazu Przełożonych 
poffány był do Aleppu w Syryi, y ru- 
fzywfzy z portu Mafiyliyfkiego po prze- 
płynionym Morzu Europeyíkim, f4- 
nął tám dniá trzydźieftego Sierpnia. Ro 
ku Pańfkiego, 1642. Lubo był zá- 
wfże fiawny ćwiczeniem fie w cnotách 
tám jednak zajaśniał więklzą dofkona- 
łośćią. Przeto zá błogoftawieńtwema 
BOSKIM, wielu'nawrocił do Wiary Ka- 
tolickiey , dla wielkiey fwoiey Swiąto- 
bliwośći, y nie sfátygowáney pracy, 
iako otym niżey námienie, „namienie 
wizy w przod o cnotach lego, z wier. 
ney reláčyi uczynioney ed Jego Towá- 
tzjf(zow. 

. Ták wielka w nim byľá miłość »1494 
że wfzyftkim ubogim dopomágát, ile» 
mogł, olobliwie Chržeščiániom ; = wys 
Pralzójąc dla nich jałmuzny od Kugcow, 
żeby ie potrzebnym rozdał; co z taką 
czynił dufzy pociechą, że do Nabożeń: 
ftwś pobudzał y miłośierdźia, Gzefto 
włafne odżienie z fiebie ubogim dawał 
kontentując fig wytartym y podłym Ha- 
bitem, nie bez niewygody fwoiey, ál- 
łowiem (am cięfzkie žimno  ponośił. 
Gdy między ludźi wychodżił, y Wzá- 
jemnie kiedy do domu powrócił, tlu- 
my ubogich, zaftławał przy drzwiach 
czekających, ktorych wizyftkich čieízyt, 
tak duchownemi, jako y dócre(nemi rá- 
tunkami. Vftawicznie zabawiśł fię na- 
wýrácániem Schizmátykow , Heretykow » 
y Máchometánow, ták dalece, že ledwie 
pośilenia fig, y fpo- 
czynku uczynienia, Nikogo nie zá(mu- 
ĉit, A náprzykrzájacych fié,  nieporó* 


wnóną » znosiť cierpliwością ; jako też 
y krzywdy ktore częfto cierpiał od Tur- 
kow; lubo bowiem dla wielkiey fwoiey 
Swiątobliwośći, y u famych. niewier- 
mych był w pofzańowiniu, od fwawola 
nych jednak Żołnierzy Tureckich, kto- 
rzy go nieználi, pod czás pięściami y - 
kiymi bywał bityż ón zás jóko maydiż- 
Kr Baranek, mie otwierał uf fwoich , ani 
złorzeczył złorzeczecym ‘fobies iowfzem 
dobrze czynif wfzyftkim, y zá wizy- 
ftkich Pana BOGA prosiť. Przeto kiez 
: dy 


i 
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dy wychodżił między ludżi , witali go 
tak Ghrześćianie, iako y Turcy; zna: 
kami wielkiey przychylnośći, y polza- 
nowania, o błogofiawieńftwo prosili > 
ręce całowali, y Synow (woich przy: 
prowadzali po błogofiawieńftwo. Wiel- 
kiey był łagodności: albowiem kiedy 
ufiyfzał, że fig pewny naniego fkar- 
żył, lubo niefiu(znie, pofzedł do niego 
y ukleknawfzy na kolana, prośił go o od. 


'pufzczenie, a lubo był odrżucony, iednak 


149sdługo przeprafzał, 


Z wielką pilnością domy Chrze- 
ściań(kie nawiedzał, ofobliwie kiedy 
fiyfzał o Chorych, ani omiefzkiwał , 
dla obawiania fię zaćiągnienia choro- 
by: ani też dla boiażni (amego powie- 
trza, gdyż de zarażonych powietrzem» 
gdžie inni bali fig isé» dla fuchania_ 
Spowiedźi; y dania Swiętey Komnunii 


- z ochotą przychodżił, y fam powietrzem 


zarażony, z świata zefzedł fztzęśiiwie. 
Ta zabawa Wielebnego Oyca była na 
Mifiyach, Więżienia częfto nawiedzać, 
ażeby Ghržeščian ćiefzył, tam zoftaig- 
cych , gdźie ich ftuchał Spowiedżi, y 
Nayświętzy SAKRAMENT dawał, 
wielu zniewoli wykupował, płacąc iako 
kogo ofzacowano. A gdy widžiat Tur- 
kow uporczywych, ktorzy Więżniow: 
filnowali, podarunkami ich łagodząc, 
przyftęp łatwy znaydowál Przeto fami 
niewierni, nazywali go Oycem, Mizee 
rakow y opufzczonych = - 


1496 _ Wielce kochał Vboftwo świętej > 


f 


zawlze w wytartym y ubogim Habicie 
chodźił; ani dał fig do tego przywieść 
żeby wžiat nowy ofiarowany fobies. 
Godžienne poftanie lego, było z ľatos 
rośli winnych  gdżie džiennemi pra- 


cami sfatygowanemu ciału, troche czy- 


pit (peczynku, albowiem lubo caty 
džicň na miłośiernych uczynkach ftra* 
wił, y iuż daleko w noc "na odpoczy- 
nek pofzedł, zawfze o tržečiey godži- 
nie po-pułnocy wfławał, ażeby Mo“ 
dlitwy. wnętrzney pilnował, y onę czy- 
nit, y do inízych pobożnych uczyń" 
kow przygotował fię, na džieň nóftę- 
puiący p dła-dufz zbawienia, y żeby 


nabožne fkładał Książeczki, dla ducho* 


Wney nauki y rozrywki Chrześciańt.. 

Godżinki Nayświętlzey PANNY, ná 

Afábíki język przettomaczyť, jako tež 
EB 5 


H 


y Oficyum zá umarłych. Częfio cho: 
dżił z Nayświętlzą Kommunią do cho. 
rych, wśrodśniegow y defzczow. A gdy 
mu podczas inši radżili, ażeby odwlokt 
te pobożną ufľuge, na infzy czas” Ípo- 
fobnieyfzy; Odpowiadał, trzeba» fosyć 
życie, dla Zbawienia jednej dufzy. 

Z tym opatrzeniem miłośći Bráter-1497 
fkiey, y wtaľnego umaťtwienia., tak 
chwalebnie Vrżąd Apoftollkiey Miflyi 
odprawiał, że o nim mawiał Jegomosć 
Pán Albrycyufz, Swictey Kongregacyi, 
O rozkrzewieniu Wiary Sekretarz: Nafz 
BRVNO żywym y nayofobliwfzym 
calego Wfchodu jeft Miflyonarżem» , 
Y w prawdžie, tak. wielu nawrocił 
Schizmatykow, że ichzliczyć niemo- 
żna, iako fię z niżey naftępuiącego ©: 
pifania pokaże: Widźiałem kartę fpifaną 
[mowi Autor) pa ktorey z ofobna wy- 
pifane były imiona tych, ktorych Ro- 
ku Paňíkiego 1658. przez kilka Mic- 
šiecy do Wiary Katolickiey nawracił 
ktorych było śiedmdźieśiąt y dwoch ; 
ale to były tylko początki, nafte puiace: 
go Náwrácániá, ktore fi tak pomno- 
żyło, że dla wielkośći liczby, polí- 
czyć ich niemożna było. 

Sławne było owo nawrocenie, pe'1498 
wnego Greczyná, Imieniem Dawida 
ktorego nietylko do. Wiary Katolickiey 
przyprowadził, ale też y Chwálebným 
Męczennikiem CHRYSTVSOWYM 
uczynił. jego Męczeńftwo krotko o- 
piízé, iako go Nafz BRUNO do tego 
zachęcił , y do potyczki przy(pofobił > 
gotow będąc z nim umierać, -y podaiąc 
fię na. očzywiltes niebefpieczeńtwo 
śmierći, żeby mu Koronę zgotował. 
Fonieważ pod okrucieńftwem Tureckira 
wiele cierpieli Chrześcianie, włożony 
był ná nich nowy podatek, zanolzenie: 
záwôjów, lubo od. Tureckich w kolo- 
rze odmiennych, bo Turcy białe». á 
Chrześćianie, roznego koloru nosili. 
Taki podatek wyciągano od Dawida; A 
gdy wybrawfzy ed wfzyftkich, mala. 
fię zdała Turkom fummá zebranych pie- 
niędzy, nowy naznaczono podatek, Pier- 
wfzy podatek zapłacił ten fiuga BOZY, 
drugiego zapłaćić niechciał; A gdy ná 
niego naftępowano, y kiimi mu grożo: 
no: rozgniewał fie y wżiąwizy zawoy 
z glowy rżucił nim o żiemię mowiąc? 


Fffffff aibož,. 
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alóož to moia kondycya, gorfad je? od 
Tureckieg ? y żem ja jef Chrzestiansnem 
šak mnie trzeba traktować? Złośliwi E- 
xaktorowie, teu flowa. y śkcyą Dá- 
widá na. (woie ftronę tłumśczyli, 
rozumiejąc że chce przyiąć Máchome- 
tańfką wiáre z Przeto na. ten. czs, 
raduiąc fię odefzli, 4 do domu Se- 
dżiego, ktory fie zwałkady pofzedfzy, 
powiedžieli mu, że Dawid chce przyisć 
do Wiary Machometśńfkiey. Sedžiá te- 
dy zaraz poffał po niege, ażeby go 
Przyprowadźili do niego, y do obrze- 
zania przygotowali: zdżiwił fię Dawid 
ufyfzawfzy takie pofelftwo; 4 przye 
fzedfzy do domu, mowił Zonie y Sy- 
nom, Sgaleja či, rozumicjee żem he Pria- 
ry moiey zaparł? niech wiedza zem iif 
Chrześćianinem, y w Wierże Chrześćtań- 
fkiey umierać ieflem gotow. Przyfzedlzy 
zaś do niego Zołnierze od Szdžiego, 
zradością y wefelem, ścilkaćgo y ná- 
legać poczęli, ażeby prędko pofzędł : 
fpytał fię on, dokad mam iść? Odpowie- 
dżieli Sgakia die czeka, sżebyś folemne s 
uczynił wyznanie prawas CMachometań- 
fkiege, 3 przygotował fig do Obrzetania: 
Do których rżekł: Niech BOG niedm 
pufzcza, áni w myśli mam, przyfłać na 
fektę wafea, mylite fg, [adzac eo podos 
bnego o mute, bárdžiey fobie obia:ę śmierć, 
niž taki los miefzczęśliwy. Dźiwuję fię. 
bardzo, że wy ktorży codźień po tyliao 
kroć BOGA prawdźiwego bluśnicie, y u. 
czynki firafine przeciwko Howorowi, 37. 
go przykazaniom cZsničie, niechcečie prey- 
fać na to, zebyscie fekte wajzo porzu- 
cili; eA žem fig ia na krzywdy y učienie. 
teniá wafze, gniewem zaślepiony adegwat, 
wy rozumiecie zem Wafzę Sekte przyiał, 
á Chrześciań(kiey wiary zaparć hg: cze 
go miech mnies BOG broni, albowienza 
Nigdy fie iey niewyrácke, chočbym s miai 
żydte firačié. T cokolwiek mowilem , ála 
bom uczynił; nie-ieß FACJA do tego, cze- 
£o po mnie wyćiógacie. Temi ftowami 
wielce rozgniewani Zołnierże, Wyxná- 
we CHRYSTVSOWEGO bijąc, y 
„z włalnego domu włekąc, do fądu Ná- 
mieftniká Guternátorá Przy prowadźili, 
ktory fie zwał UMeutfelem; A gdy pie- 
tnaftu na Sługę CHR YSTVSOWEGO. 
nafłępowało, á ftatecznie trwał w wies. 
rie CHRYSTVSOWEY, y infzey 
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odpowiedži niedáwát tylko wyżey wy- 
rażoną, odefiał go Namieśnik do Sędżie- 
go» ktory go Przyprowaedzonego roíká. 
zał w łańcuch wladžié, y do okropne: 
80 wtrącić wiežienia.. Náwiedzit ga 
Nafz BRVNO w tym. więżieniu, 
wielkiemi inwencyámi, czyniąc fobie, 
przyftęp do niego.  Dawśł mu nauki 
Wiary Chrześciańlkiey, upominół o ftá- 
tecczne w niey trwanie, przećiwko wfzy- 
fikim piekielnym n:paśćiom , mowił z 
nim o'Wierże Károlickiey Rzymfkiey, 
pod OYCEM Świętym, JEZYSA CHRY. 
STVSA Námieftnikiem ná žiemi, y o 
jednośći práwdžiwego Kościoła, (bo 
Dawid był Schizmatykiem) fzczęśliwy 
Więżień, bardzo był Z tego: kontent, 
przyjął Wiarę 6Wieta Kśtolicką , y cás 
tym fercém ná nie zezwolił, Dodát 
mu ferca Očiec, w wyznaniu wiáry 
Swictey, potym go fiuchał generalney 
grzeehow Spowiedzi, 4 nózśiutrz dał 
mu Nóayświęt(zą Kommunią. Po wyi- 
ść u pietnáftu dni, nowy Gubernator, 
pofpoličie Bafza, przýiechať do Aleppu:“ 
ktoremu podáľá fúpplike dwá razy Zo- 
na, profząc za Mężem w Więżieniu zo- 
ftającym, ażeby mogła uwolnienie ie- 
go otrzymać ; ktorą on. zdśrł, wielką 


"żarliwośći zdięty, © fwoię wiarę, y 


pofiat do Wiežnia żeby rádżił o fobie,- 
ztym dokładem, iż ieżeli w krotce nie. 
przyimie Machometańfkiey Wiary, o- 
kratną śmiercią zginie, jeżeli zaś ma. 


radę iego przyftánie, bedžie profitowát 
'wiego w affekčie, y- całe życie, fzczę- 


śliwe prowadżić bedžies. To Pofels 
ftwo do niego trży, czy cztery rázy 
pofane, nic ftátku iego hiewzrofzyło, 
lecz go bardžiey utwierdžilo w Wie. 
rie. CHRYSTVSOWEY, y na. 
wífzyftkie prześladowania, EOTOWY M» 
uczyniło. Przeto. polecál fie nieuftán- 
nemi Modlitwami , Głowie Męczenni- 
kow, CHRYSTVSOWI: Páhu, lego“ 
pomocy zebrząc do twojey utarczki, 
y biedarmo, gdyż oc ywiście tey po. 
mocy. doznał, _Nalz BRVNO, doro: 
znmiewśjąc fię, že go w krotce zamęs 
czyć mieli, przyfzedł znowu do Wies 
žienia, y znowu go fľuchát Spówiedźi» 
y. w pierwfzym przedsiewźięćju utwier 
dżił, á naftepatacego dnia, znowu przy- 
fzedł z Návšwietlzym. SĄKRAMEN: 
S. TEM 
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TEM. Temi miłośći uczynkami, ná 
taki affekt zafłużył fobie u Więżniau 
Nafz BRVNO, że gdy fię widżiał o- 


pufzczonego od fwoich Greckich Popow, 


ktorży go niešmieli w Więżieniu ná- 
wiedżić , ržekt do. Natzego. BR V NO- 
NA; Oyczes moy, gdyby mnies BOG £ 
tad uwolnił, życzę fobies przenieść fe 
między Chrześćianow, żebymts w Stolicy 
prawdźiwey Wiary, ktoryieś mnie s |g taka 
msłoślia wtym więźienie nauczyć, zyćiLs 
mego śmiertelnego dokończył, jezeli zás 
Van BOG tey mi tafki pozwoli, ażebyma 
zá obronę Wiary Swiętey umierał , niech 
Lędźie Imię Jego błogofławione, y niechay 
ję fiabie Nayświętfza wola Jego. Pewna 
Baba pokrewna Jego, przyfzła .do wię= 


żienia do niego; nawiedzaiąc go, ktora . 


z płaczem rżekłą do niego; By te czy- 


nifa? niepowinienes tak fatwo życia» tras 


cić, ktore zachować możefę bez zaparcia 
he CHRTSTU SA, nic to nie [zkodži:. 
choćbyś powierzchownie przyfał ná wola. 
Gubernatora, [woię wiarę záchowujac we- 
wnotrz; możefz w tym naśladować innych, 
ktorá. podobnym» zmyšlensem fie zofiali, 
(zczęśliwemi, bez zawody $umnienia. 
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GCHRYSTVSOW, y flulznym gnie- 
wem zdięty, kazał iey odeyść, iako 
drugiey Ewie, ktora pod pozorem des 
likatnego iatłu(zka, ofiarowała mu true 
ćiznę piekielną Po wyisčiu fześćiu- 
džiešiat dni przez ktore w więżieniu 
śiedżiał, Gubernator pofiaw(zy pewne- 


go «dnia, Zołnierży pod wieczor niefpoe.. 


džianie, kazał go do siebie przyprowa- 
dźżić, oftatni raz chcąc fprobować fta* 
teczności iego: Pofiani Zołnierze, częe 
śćią obietnicami, częśćią pogrozkami, y 
biciem, przymufzali go do zezwolenia 
na wiarę Machometańfką, ale widząc 
że darmo pracowali, gdyż; om. nóśmiee 
wał fię z nich, y do wiekízych zadania 
fobie tortur pobudzał, prowadzony tył 
, do Gubernatora. Ten Wyznawcę CHRY- 
STYSOWEGO upominał, ażeby fobie 
poradził, będąc pewnym, że z iego od- 
powiedži zawifio życie álbo śmierć, 
fzczęśćie, albo. niefzczęśćie wieczne, 
honor, álbo niefiawa, obfitość bogaďtw, 
albo wielka mizerya całey familiy. Ná 
to odpowiedział; Umierajee 24. wiarę 
Chrześciań/ka, błogofawieńf wo otrzymam 


wieczne, a uydę mizeryi. Ka odpowie- 
džia rozgniewany Gubernator, na tych 
miaft ferował na niego śmierci fenten- 
cya> y Kátom. .go oddał.  Popro- 
wadzony Meczennik J EZV SA CHRY- 
STVSA, tey lamey godźiny; na mieyfce 
kary, tam pytany trzy razy od tego 
ktory miał zlecenie nad nim, z rozka* 
zu Gubernatora , Czy cbcefz zofłać Ma- 
chometanem, a życiem darowany bedžie [a ? 
Ná ktorego mile weyżraw(zy, odpo" 
wiedžial: Czyń co či zlecono, będac pe 
wny, že nigdy na Sekte Macbometanfka nie 
przyfłanę. W ten czas Kat, wżiąwizy 
Miecz, pierwlzym razem. lekko ciął 
po barkach, podobno dla poftrachu, ál- 
bo. też że niebyt dolkónały w fwoiey 
fztuce, powtornym rázem, do puł ízyi 
naćiął, zá trzećim razem uciął mu gło: 
wę, przed zachodem fiońca dnia dwu. 
dżieftego olmego Lipca, Roku Pańfkie- 
go 166o.: Ten chwalebny Męczennik, 
miał lat pięćdżieśiąt, Zonę fwoię Wdo- 
wą 2 czterema Synami zoftawił, z kto- 


rych iednego do Rżymu przyprowa-- 


dzonego na nauki, widžiatem.. Dnia. 
nóftępuiącego, Z Solemna Chrześćianu 
Vroczyftośćią był pogrzebionys na. 
ktorym pogrzebie, Pfalmy y Himny má 
chwałę Pánu BOGV śpiewali, y ták 
Ghwálebnego Męczennika chwały gloši: 
li, ná počieche wiernych. w tak wielu 


'mizeryach, okručieňítwá . y prześlado- 


wania, jęczących. 
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Ofoby náwročits do Wiary Świętcy 
Katolickiey , ale «tež y znacznych Z 
Duchowieńftwa Schizmatyckiego» zas 
ktorych nawręceniem, wiele fię potym 
náwrácálo. Náwročiť Bifkupa Greckie- 
go Miafta Aleppu, nazwanego Moutram 
Mikaił y od niego Wiáry Swiętey Ká- 


„tolickiey Profefiyą, w fwoich ręksch 


przyjął, y zawfze á2 do Smierci fiu- 
chiwał Spowiedzi, z wfzelką przezor- 
noščia. Nśawrocił także Bifkupa Ormi: 
śńfkiego, Imieniem Dawida, ktorego 
wyznania Wiary, mało coś przed śmier- 
čia! (weia ffuchał Wielebny Očiec, Z 50* 
lemna Ceremonią, y przywłodł go do 
tego, že toż. famo wyznanie Wiary 
Swietey Kátolickiey, w liście wypilane 
Oycu Swietemu poffał, zá kooperácya 
Pana Franćifzka Pikwet, Radnego Pana 


F ffffffa Fran- 
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Fráncufkiego , w tymże Mieście Alepe 
pie miefzkającego, ktory wiele przedzi- 
wnych rzeczy powiadał o Nóalzym» 
BRVNONIE , y potwierdźił. Olobli-- 
wie nawrocenie tych Bilkupow + jako 
też y wfpomnionego Meczenniká. Aw 
poipolitośći, dał mi Swiádeftwo (woim 
„lkryptem, że lam Wielebny Očiec Wiee 
le nawroćił Heretykow,, y Schizmáty- 
kow, jako też y tych ktorzy fię Wiary 
Świętey Kátolickiey zápárli, á nawet y 
 famych Turkow. I ofobliwfza czynił 
wzmiankę pewney Panienki Tureckiey 
Umer Imieniem, ktorą Wielebny Očiec 
w domu pewney Niewiáfty Chrześćian= 
ki zaftawizy, przez wiele dni Wiáry 
Swietey Nauczył, potym ochrzcił, y zás 
wize na potym. SAKRAMENTAMI o- 
pátrywałs olobliwie POKVTY y Nay- 
świętlzey KOMMVNIJ, nawet y w o= 
ftatniey chorobie, ktorą umarła. Swiád- 
czył także w polpolitošči, o łalkach w 
doftąpieniu zdrowia, ktorych chorzy 
doznáwáli nápiwízy fię Wody z źrzo- 
dla, z tey Ziemi pochodzącego , w ktos 
rey był pochowany. „Opifał takżę, 
wielce Solemny pogrzeb iego, z wiel- 
kim konkurfem ludu wlzyftkiego, na. 
ktorym miał Panegiryk pogrzebowy, 2 
- pochwałami wyrażonemi Pátryárcha 
„Grecki; takže Arcybi(kup Syryifki czy- 
li Jakobitow, przy pofpolitym-żalu wizy: 
ftkich przytomnych., że łzami zmiefzá- 
nym z utraty tak wielkiego y potrze- 
bnego Mežá.. Ná koniec tenże Pán Pi- 
kwer, tym zakończył o Wielebnym Oy: 
cu (woje Swiadećłwo, mowiąc: że Wie» 
lebny, Očiec w Vroczyftfze Swięta miał 
zwyczay obcliodżić domy Chrześćiań- 
fkie, ażeby fťuchat Spowiedźi oboyga 
płci; á ofobliwie tych, ktorzy fie świee 
žo nawrocili, ktorzy dla oczywiftego 
niebefpicczeńftwa Smierči, tak fwoiey , 
jako tež y Wielebnego Oyca, nie mogli 
chodžič do Kośćłoła.  Twierdżił także; 
że go widžiať czefto, w nocy powracas 
jącego z tego miłośiernego uczynku, bez 


jedzenia y pičia przeż cały džieň, y ták: 


sfaty gowánego, že ledwie mogł ftác. 

. „Náwročil. także Jędrzeja, ná ten. 
czas Syryilkiego Arcybifkupá „ gdy ie. 
fzcze był Dyákonem (woiey. Nácyi, w 
Aleppeníkim Mieście, ktorego wWyznó- 
nia Wiśry fľuchat w (woich rękach, má. 
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jąc na ten czas Socynfzá Qyca Pawła. 
Nafzego Zákonniká. Swoim także árás 
niem y pilnosčia wiele pracował, aby 
pomieniony Jędrzey, wžiety był ná go: 
dność Arcybilkupa. Przeto niezliczo- 
na liczb tego narodu, nawrociła fię do 
Wiary Swiętey Katolickiey. A že. 
Syn madry jet zafiezytem Oychy więc tee 
go Jaśnie Wielmożnego Arcybifkupá, a 
duchow nego Syná Nafzego Wielebnego 
Oycá BRVNONA, krotkie nú przynay- 
mniey czynię wfpomnienie. Ten pos 
fwoim nawroceniu, pofłany był do 
Rzymu na nauki, ktore pomyślnie zá- 
kończywfzy, powrácájac do Wfchodnie. 
go Fáňftwá , fchronił fię ná Gore Ľibá- 
nu między  Kśtolikami *Moronitami , 
chcąc życie prowádžié, będąc już ná go» 
dnošči Kapłańfkiey, ktorą odebrał z rąk 
Pátryárchy (wego. "Po" Smierci Arcy- 
bifkupá - Jakobitow Aleppeńfkiego, zá 
ftarániem Fana Pikkwer Radnego Frán- 
culkiego, był Patryarfze fwemu propo- 
nowány , y ná miey(ce zmarłego Arcy- 
bilkupá obrany zóftał, śle że ná Infiżn- 
cy} tegoż Páná, od Fátryárchy Móroni. 
tow Katolika na Godność Arcybifkupią 
był Konfekrowany ; miał przefzkadę od 
fwego Patryśrchy, y Całego Narodu (we: 
go, śle orrzymawizy w Konftánty no- 
polu rofkaz Xiažečia, uftąpił látryár- 
cha (wego uporu, å Jedrzey Arcybifkup 
wprowadzony był do (wegd Koščioľá. 
Ale fpokoyny Pafterz, widząc w fwym 
národžie zamiefzanie, powročit fie do 
Libanu, Zkąd niechciał powrocić, lu- 
bo już jego wfzyfcy Adwerfarże ufpo- 
kojeni byli, powagą Wicereja Turczy* 
ná Aleppeníkicgo, y do Libanu poftáni 
byli, jednak za przybyciem tám Nafze: 
go BRVNONA, ná jego per(wazyą , pô. 
wrocił fię do Aleppu, Zá ftaraniem Ná: 
fzych Kármelitow, y Oycow Kápucy 
now» otrzymano u Stolicy Apoftolfkiey 
potwierdzenie jego, ktore otrzymał , 
Nafz Očiec Jozef od Nayświętżey PAŃ. “ 
NY, z Indyi . Wfchodnich powracając 
Kómmiffarzem cd Stolicy "A poftolíkicy, 


á teraznieyfzy Bilkúp Hieropolitaňíki, 


á. Nafz Oćiec Raymund ed Swietey Mał: 
goržáty poflány będąc Wizýtátorem Ge- 
neralnym całego Wichodniego Ktáju) 
to potwierdzenie z (oba przywiozł, tým 


cząfem Wielebny Očiec BRVNO z $0- 


cyu- 
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cyu(zami, obchodžiť domy: Jakobitow + 
wfzyftkich áffekt nakłaniając do, (wego 
Pafterzą, zachęcając Kátolikow aby fta- 
teczni byli, a napominając y nakłania- 
jąc Schizmatykow do Poffufzeńftwa, jaź 
ko famże ten Jedrzey  Arcybifkup, pifał 
" otym do Oycá Swiętego, Ten dobry 
Pafterz, ażeby o Zbawienie Owieczek 
fwoich (tárať fię, naznaczył konferen- 
cyą kontrowerlyi: Ná ktorey z Kátos 
likow byli Náfz Ján Piotr od Matki BO- 
ZEY z Lugdunu, Očiec Błażey Ande- 
. gawenczyk Kapucyn, y Očiec Beffon.. 
Jézuita + Schizmatykow záš, Grekow, 
Crmiánow, Jakobitow; y Neftoryanow; 
wielka była liczba. "Ták fię zaś fzczę* 
śliwie Katolikom rzecz udała, że zwy- 
ciężeni byli Schiamátycy, y wielu tig 
z nich. nawrociło do Wiary Swiętey. 
1 ták wfzyfcy. fig potym zeízli, ażeby 
w pofpolitośći przyjęli Kiążkę po Ará- 
bfku wydaną od Nóalzego JANA PLO: 
TRA, w ktorey Xiążce, dawne błędy 
refutuie tych Narodow. w Wfchodnich 
Pańftwach zoftaiących; ták że właśnie 
wizyley iedno trzymali z Kátolikami. 
© Roku Pańfkiego 1660. dńia dwunae 
"Jożftego Lutego, trafiło fię Męczeńftwo 
pewnego Polaka młodego, lat dwádžie- 
śćia y dwa maigcego, ktore Pán ofo- 
bliwfzym cudem obiawił. Był teń nie. 
wolnik, u znacznego pewnego Turczy- 
na, ktory czefto go do fprofnego grze- 
chu namawiał, ale zawfze był odpę: 
dzony. Pewnega tedy dnia wżiąwfzy 
puginał, śmiercią mu grożił, jeżeliby 
nie zezwolił ná to czego on pragnął, 
ale uczćiwy Młodżienialzek , widząc 
že mu gwałt czynił, wydarł z ręku 
Pánu puginał, ktory mu w biwízy w 
gardło zabił go. Zrobiwfzy to uciekł 
z Aleppu, y dżień drogi ufzedł, do Mi- 
„miftra [zmaela, na mieyfcu Bazy czyli 
Wicereja zoftającego, ktoremu objawił 
popełnione zaboyftwo. Dla obrony fwo- 
‘iey; ten. mu rádžiť zamilczeć tego, y 
zaprzeć fię uczynku, ieželiby fię pyťá- 
mo; ale fie niedał ná perfwazyą, bo 
pobożny Mlodžieniec, niechćiał (woim 
zaparćiem fię; infzego kogo wdać w 
porozumienie. Więc go złapano, y do 
Aleppu przyprowadzono , gdžie publi- 
cznie pytany» rżecz iak fie miała po 
Proftu opowiedžial. Chčiat go Wice- 
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rey uwolnić, widząc, że przymufžony: 
do fłufzney obrony śiebie y czyftošči, 
bezbożnego zabił Gzłowieka, śle za ra- 
dą Konfyliarżow, ktorży mowili, iż za 
takim uwolnieniem, otworzy fię dro- 
ga fľugom, zabijać Panow, przymufzo: 
ny, fkazał go pod Miecz. Powiadano 
o tym Mlodžianie , że dowiedziaw (zy 
fię o Sentencyi šmierči, chciał fię fpo- 
wiadać, y fzukał Spowiednika, ktorego 
niemaiąc jawnie y odważnie, rżekł: jam 
przjmunízony zofiał Turczynema, y Obr. 
zamienia przyieł, ale w Wierzes Gbrze- 
śćiańikiej pragnę umierać, y umieram, 
abyms ta Smierčia odpujzcztenia» grze- 
chu tego dofiapif. Idąc záš na plac 
Smierči , obaczyw(zy idącego ubogiego 
Katolika, dał mu obuwie fwoie y pas, 
profząc go, aby fię za niego, do Pána. 
BOGA modliť. Klęknął , inż ná placu 
ZWyczaiem.s ChrzeščianoW, y przeże- 
gnat fię tym (pofobemu. jakima mogł, 

gdyż miał ręce w tył związane: A na. 
oftatek te Rowa wymowił ; Umierarza 

Chrześcianineni», poflafzmy y złaczony 
z Kościołem Rzym/kim, y tak Kat uciął 
mu głowę. A gdy uczciwe ciało iego, 
w raz zdrugiemi porżucone było plom 
na pożarcie, ply inne ciała aż do ko- 
šći požarízy,tego przez trzy dni tknąć 
fię nieśmiały; z podžiwieniem.s ludži, 
zbiegających fie, ktorych wielkie mno- 
ftwo bylo, že po trzech dniach, innych 
winowaycow ciała, były od plow po- 
żarte, przy calošči Giała Nafzego Pos 
laka. Ale co fię daley pokazało, nie» 
było bez Cudu, bo kiedy fię Ghrzešči- 
anie fzczyćili, żę mieli takiego Swię- 
tego, zazdrofzcząc niektorży Turcy » 

pfa jednego rozjufzyli > y przymušili , 

że owo ciało ukąśił, ktorego ledwie» 
fie zębami dotknął, zaraz fię do kota., 
obročiwfzy upadł, y zdychając, wo- 
czach wfzyftkich rofpukł fię. 


Potym, więkfzy co raz konkurs ludźi:503 


zbiegał fie, tak Chrzeščianow, iako też 
Zydow, y Turkow, ktorży fobie wzá- 
iemnie tyle Cudow BOSKIGH po: 
ważali, uważając Ciało godne pofza- 
nowania, ktorego twarż była iak ży- 
wá, y uśmiechaiąca fięy y wfzyfcy czu* 
li wdżięczny zapach z ciała umęczone» 
go pochodzący. Po dżieśięćiu dniach» 
wfpombiony Pan. Radny Francufki, 
chciał 


593 


chciał to ciało, drogo odkupić od Wices 
reias śle Tureccy Derbifzowie przeć 
fzkodžili, powiadaiąc że umarł Turczy= 
nem, dawízy zaś ciało jego Chrzešči- 
anom, uczyniliby podeyźraną u Turkow: 
Machometańfką wiarę, przeto na uftrov 
niu pochowane było. Naiego przyftoy- 
ny pogrzeb, zgromadził fig wielki kons 
kurs, tak Chrześćianow , jako y Tur- 
kow , y wielu Heretykow, pobudźiło 
fig do Wiary Swiętey Katolickiey, wie. 
dząc, iż ten. fuga BOZY umarł w 
wyznaniu wiary Swiętey Katolickiey. 
Miemożna było do tych czas: dowie- 
„dżieć fię jego Imienia, albo gdžie fię u- 
rodził, iako y o tym czy Naíz BRV- 
„NO pracował w nawroceniu tego fiu- 
gi POZE GO, ktorego Chwały y try- 
umfu, byt uczęftnikiem. $ 
1504 2 jaką ochotą, Wielebny Ociec 
BRVNO, około tych miłosiernych 
uczypkow pracował, między ták wielą 
niebefpieczeńitwami, y trudnościami; 
dochodži fię z pewnego iego liftu, pi“ 
fanego do Paryża, do jednego Nafzego 
Zakonnika, dnia dwudżieftego czwárte- 
go Stycznia, Roku Pańfkiego 1661 kto- 
ego potym umarł, Pifze tak: Pokorná: 
pozdrawiam» Wielębnego Oyca Przeora 9 
Podprzeorzego, ktorych dla miłość BO- 
SKIET prozę, a jedrę Kammunia 
Braci, ażeby nans pomoce dali, w wizeż 
ryach ktore tu ponosiemy wtych Krajach, 
ktorymi. nigdy mizbyły podobnes: za cga- 
fu Rijmianow, fzczęśliwi byli Córześci- 
anie między okrucieńfiwami, gdyž codźień 
napeźniafo fie niemi Niebo; ale teraz tu, 
zdaje: fię opulzczać wiarę Swięta; wielu 
Chrześcian ubogich, bo wiemata pieniędzy, 
ktoremi, mogli bý uczymić zadofić poda- 
tkomis, na siebie włcśonyms, y acza fig 
z temi, ktorzy piekłu maja bydź przyfa- 
dzeni. Odiec Nafe Wizytator Generalny 
'R4TMUND; pržeježdzájac tędy, mo- 
wif mi, žena jas byť przyczyna, ażeby 
Wigcey mies przyfłano nas Mifjes, žem.s 
©zmaymił był, iż tu w utęlknienie żyię. 
Ktovemu odpowiedžiaťem mowiac, še nie 
żałuję nigdy żem tu przyfzedł, lubo bym 
byť z akonientowaniem, żył y w moiey Pro- 
wincyi. T gdybym byť nies przyftedź, 
wiedzac jaka tu iefł rzecz dobra» dlas 
chwały BOSKIET, y dujz zbawienia» 
pracować, datwniey bym fie o to być fiaraź, 
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żebym tu przyfzedł. Podobno mieli oka- 
zya, do podobnej mowy, Z pewnego lifli, 
ktory pifałem» przed kilko lat, do Wie: 
lebnego Ojca» JOZEPA des Trini, bo 
w tens czas takżes, pilaťem.s do Ojca» 
Przeora Konwentu Par)/kiego: 9 w tyms 
Liście oznazmiťem, že widze dni dobre s 
J złes, od tego czafu jak wyjachafema 
z Francji, ale fię to nierozumi, żebym tu 
miaf żyć wutęfknieniu, ale tylko że NA» 
UMiffracb zofłajemy w mizeryach , utra- 
pieniach, j prześladowaniach, ktore nas 


pozor ja dni złe. fľabym x miedofkona- . 


Żyes, iaki ja ieficm3 ale (zczęśliwes tym 
ktoržy chce naśladować JEZÓ SA CHRT: 
STPSA. Tu mnie buo Kiymi y pofiron: 
kami, chcieli mi brodę wyrwać, oddany bp 
fem Oprawcom m ręces, y więcey innych 


` krazwá, wyčierpiaťem za obronę Kościoła 


Rzym/kitgo, zas Wiarę y prawdę, a J 
ztego wfzyjfkicgo wyrwać mnie Pats O 
tym pifzac do Wafzeci, Mies mogę tego 
pifać, żebym niebyt kontent, y radbym że- 
by o tym całe Krolefiwo Francufkie wie- 
dźiało., Modi fig za mnies dla miłośći 
BO SKIBET; a jak uflu(zyf(z o moicy 
śmierci, modi fig za uboga dufze moig, 
ażeby była uwolniona od mak Czyfaczo- 


wych. Poty flowa Wielebnego Qyca» " 


ktory w krotce potytrma W. śmiertelną 
wpźdł chorobę, w ktorey y umarł. 
Przeto zdá fię niby ogłafzać przez ten 
lift, śmierć fwoię. 


Tego Apoftolíkiego Vrżędu bieg sisa 


fzczęśliwie zakończył, y Wiarę CHRY- 
STVSOWĄ Katolicką dźiwnym  fzczęz 
ščiem pomnożył. Przeto $ędźia s Spra> 
wiedliwy zgotowana chcac mu oddać ko- 
rong (prawiedliwośći, tak wfzyftko (pos 
ržadžiť , żeby fię na zwykłey miłośći 


ufiudze; chorobą powietrza zArażił Y/ 


tak, wpadfzy w maligne, Roku Pańfkiego 
1661r. dnia., dwudżieftego pierwfzego 
Czerwca, pod wieczor Chorobą przy” 
ciśniony, do śmierci fię: przybliżał vy 
żadnemi fpofobami niemogł bydź ules 
czony. Vpewniony będąc o naítepúig- 
cey fwojey smierći, uczynił Spowiedź 
generalną, całego žyčia (wego, y z wiel. 


ką pokorą, y Nabożeńftwem. Wiatýk . 


Ciała, CHRYSTVSOWEGO, y 

SAKRAMENT Oftatniego pômäza: 

nia przyiął. Potym Socyufza fwego, 
EO- 


W. 0, Brunonas od $, Iwona. $94 


BOZEY, przyći(nąwfzy do šiebies 
rżekł ; Wiem Oycze. że w tey Chorobie.s 
umrę, dla tego profzę Wielebnośći Wa- 
fety, ażebyś niedapu [zczať chować ciała 
mojego w Kościele «Maropitow, (ktorży 
jako dobrzy Katolicy chcieli go uczcie 
wie pochować) ale mnre kaž pochować 
przy publicznej drodzes, ktorędy wcho- 
dza Katelicy na Cmentarz , azeby wzy- 
fc) tamtędy przechodzacj, Pana BOGA 
prosili za Dufzę moies Ná oftatek, dia 
gwałtowney. choroby ftraćii zmyfiy, 
y był bez nich przez całe osm dni á 
w džieň Świętego JVLIVSZA,-w 
godžine po Wfchodzie ffoňca, do wies 
cznego (poczynku przeniofi fiee — 


1506  Wlzy(cy Chrzeščiánie, tak Katoli- 


cy, iakSchizmatycy, u ktorych miał mi, 
łość y polzanowanie, ufiyfzawizy o 
iego chorobie, uftawicznie z łzami y 
fzlubami, prośili Pana BOGA o iego 
zdrowie, ale potym ufiyfzawfzy o ie- 
go fzczęśliwym zeyščiu z tego świata, 
żalem napełnieni, płakali. Tegoż fame- 
go dnia pod wieczor, przy Solemney 
afyftencyi Pana FRANCISZKA Prkwet 
Radnego Francufkiego, Zákonnikow 
w fzyftkich [uropeyfkich, y całego na- 
rodu Hi(zpaňíkiego, zaniesiony. był do 
Kościoła Maronitow: gdzie fię taki kon. 
kurs ludži zgromadźił, dla ufzanowa- 
nia zmarłego, ktorego pamięć była w 
błogofiawieńttwach, że ledwie przez 
ulice Miafta przecilnąć fig można by» 
ło, Był tam y Patryárcha Grecki z fwo- 
im Duchowieňftwem.., iako też y Ar- 
cybifkup Jakobitow pofpolićie Syryifki, 
ze wfzyftkiemi (woiemi Kapłanami» y 
„gate Duchowieńftwo Ormiańfkie. Wic- 


lebny Oćiec SY LWES TER od Swię=- 


tego AGNANA, Kuftofz Miffyi Wie- 
lebnych Oycow Kapucynow, w Wícho- 
dnim Pańftwie, miał pogrzebowe Kaza- 
nie Arabfkim językiem, na pochwałę 
Nalzego BR V NONA, z wielkim apa 
plauzeme. Po zakończonych Koščiel- 
nych Geremoniach, gdy niešiono GCiá- 
fo WielebnegoOyca do grobu; na miey- 
fce wyżey wyrażone, według prožby 
umarłego, ftał fię wielki konkurs ludži, 
zewízad zbiegaiących fię, ażeby trun- 
nę iego całowali; Słychać było wíze- 
dy płacz y wzdychanie ubogich, wiel- 
ce żałuiących śmierci Oycá (wego. 


Gdy fię już fkończyły Obrzędy 
pogrzebowe, według Nabożeńftwa Kás 
tolickiego, odfzedł naypierwey Póatry- 
archa Grecki z fwoim Duchowieńftwem 
fpiewając przez droge+ fzli zá nim Or: 
miańfcy Kapłani, fwoime językiem» 
Pfalmy fpiewający. Potym Arcybilkup 
Jakobitów, zfwoim Duchowieńftwem; 
takže Pialmy (piewaiąc. Zakonnicy zaś 
Europeyfcy, z pomienionym Radnyma 
Francufkim.s , tak chwalebną kończyli 
aflyftencyą. A że ulice Mieyfkie, dla 
wielkiego konkurfu ludu, ktory. fiz ze- 
wfząd zbiegał, tak pełne byty, że y 
pamiętnika niebyło, od dawnych cza: 
fow, żeby kto taki konkurs” widżiał , 
wípomniony Rśdny, kazał dwa rázy 
rżucać pieniądze, žeby y Proceffyi miey- 
fce uczynił, y gtoly Vbogich lamentu- 
iących ufpokoił. . 

Y niedžiw, że Chrzeščiánie ták bár-;507 
dzo opłakiwali śmierć tego czci go- 
dnego fiugi BOZE GO, ktorży tak fię 
o nię bali, że pofpolite y publiczne» 
miewáli Supplikácye, śby iey BOG, 
niedopufzczał na niego: Czynię rela- 
cyą części liftu, od wfpomnionego Pá- 
na Radnego, w tey materyi z Aleppu 
do mnie piľanego + Ták pifze; Wielebny 
Qciec BRVNO już od siedmiu dni leży 
w malignie, z mała madźżieja zdrowia: 
co mnie y wfzyfikim Chrzeščianom w tycb 
Krajach wielki żal przynośt, Jeżeli umrze, 
to miafło trači jednego #pofioťá, a Nizbo 
nabywa jednego $więtego, nie še[l jefzczes 
w cale zdejperowane życie iego, zwłafzczó 
że» wfzyfcy Cbhrześćianie Katolicy, flaržy 
9 mťodži, o zdrowie Oyca>fwego, Panas 
BOGA proha. Tflufznie mowić fie mo že 
o mim, co o jednym z Xiażat Apoflol/k ich 
(ktorych dziś odprawuies fig Procząfło ŚĆ) 
mowi fig, to ifi o Świętym PIOTRZ E; 
że modlitwa była mieufanna od Kość sťa 
za nigo do BOGA, kledy w wiežie niu 
zofławał; bo rzecz ief prawdźiwas, że 
ce Aleppeňíki Kościof uflawicznie modli fig 
za» tego mieporownanego CMifzyonarza». 
Dan w C/leppie, dnia dnudžieflego dires 
wietego Czerwca, Roku Pań/kiego 1661. 

Gdy iuż Swiątobliwe. Giało  po-ryo8 
grzebione było; poczęli ludžie kłaść fię, 
y upadać na iego grobie; ażeby týma 
fpofobem błogofiawieńftwa iego: zaży* 
wali, z takim ubieganiem fię; że fię 
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bano, żeby dla tłumuzludźi wielu nie 
zadufzono. Od tégo czafu, wfzy(cy Ghrze 
ścianie Z takim nabożeńftwem obchos 
dzą pamiątkę iego, y. -ź taką ufnością 
polecaią fię przyczynie iego do BOGA, 
że fwoich chorych prowadzą do gro- 
bu iego, y tam przez zafľugi zmarłego, 
naby waią pożądanego zdrowia, niety|- 
ko Katolicy, ale też y Schizmatycy » 
albo przez uczynione Modlitwy , albo 
też za Wžiečiem žiemi Z grobu iego; 
tak że od dnia piątego Lipca, aż do 
dnia dwudžieftego piątego Paždžiernika 
70. chorych do zdrowia przyfzło we. 
dług relacyi,4 między termi ieden ślepy» 
ktory żiemi z grobu iego ná oczy przy» 
łożył, wzrok odebrał. O czterech in: 
innych Gudach powiádája, jurydycznie 
wywiedźionych, w uzdrowieniu cho- 
rých, ofobliwie pewnego Jákobity , l- 
mieniem Pargiaach Syna Mecereja, kto- 
ry fię bawił robieniem jedwábnych Má- 


teryi, že ten w Mólignę y zniey w fzá-. 
leňftwo wpadfzy, juž o zdrowiu zde- 


fperowany, gdy od żałolney Małżonki, 
był zaprowadzony do grobu Wielebne- 
go Oycá, y napił fię wody z żiemią 
wżiętą z grobu jego. zaraz ozdrowiał 
tak, że nazajutrz wyfzedł do Miśfź, 
dla zakończenia fwoich intereffow. 

Był w Aleppie pewny Kapłan Já- 
ta, imieniem Chebede, nayznácznicy- 
fzy między (wemi, wielce przećiwny 


1589) obi 


Wierze Katolickiey, z ktorym częfto ` 


Nafz FRVNO dyfputował : lecz ktore- 


Zrwor7 


go Żyjąc niemogł przezwyciężyć! {wemi 
rácyámi, po śmierći náwročil fwoiemi 
cudami, y rzádkim przykładem, w przy“ 
jęćiu Wiary, Kócolickiey dofkonśle u- 
twierdźił, ták dalece "že fam fwoich Já- 
bitow Aleppeníkich, do Wiáry Kátoli- 
ckiey przywodźił, y fiowem, y przy- 
kládem, y potym do Rzymu przyjachał, 
dla uczenia języka Syryśckiego, fwoich 
Nácyonálitow, w Kollegium o Rożfze: 
rzeniu Wiary. Trefunek zaś był ten, 
jakom fię naprzod Z relścyi, 4 potym z 
ut jego dowiedżiał. Spať w nocy dla 
wielkiego gorąca ná dáchu domu fwego» 
według zwyczaju Qyczyzny, z kąd wi- 
dać było mieyfce na ktorym był Wie- 
lebny Očiec pochowśny : czterdzieftey 
tedy nocy, po jego pôgrzebie, około 
Święta Wniebowzięcia. Návšwietlzey 
PANNY, widżiał wielką Sferę Swiátfá, 
y rozumiał náprzod, že to była po- 


chodniá Stražnikow nocnych, Z ktorą w 


nocy Miáfto obchodzą ; śle ciekawiey 
przypńtruiąc fię, widźiał ią nád gro-- 
bem Wielebnego Oycá będącą, 4 oraz 
do gory fię podnofzącą, y znowu nád 
grob fie fpufzczającą, ktorá ná koniec 
wzbiwfzy fię ná powietrze zniknęła » 
gdy chćiał innych śpiących dla iey o- 
gladánia budżić« O tym od niego fa- 
mego tu w Rzymie dowiedžialem fię; 
ktory z wielkim affektem, o Swiątobli- 
wośći y cudach mowił, Nafzego BRV- 
NONA, á fiebie uznawał bydž plerwey 
Wodzem Heretykow. : 
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Wielebny Mit MARYI 


KATARZYNY, od 


Swietego FAN A. 


lelebná Marką Márya Kátá- 
rzyna od S: Jana Corka, Páná 
Tomá(zá Lomellini Genueňczy: 
ká, y Páni Kárilli Kattywi Pá- 
» urodžiťá fie w Fánormie, y o: 
chrzezoná dnia trzeciego Kwietnia, R. P, 
1589 odebrawfzy Imie Kátárzyny. Zro- 
zumiaw:zy Szátan wielką iey przyfzłą 


Swigtoblíwošé, począł fię obáwiáč, y ong 
iefzcze máleńką ftralzyć, ftráfznemi wi- 
dzeniámi, o ktorych pamiętała, przy (zed- 
fzy do lat więkfzych. A gdy iefzcze ná 
tenczas mowić /nie mogła, płaczem (wo. 


im, oznaymowśźła fwoie učiíki, ná kto- ` 


rych ufpokoienie, záprowádzoná była do 
grobu S, Kryftyny, y przez iey záftugi. 
od 
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Z. M, Maryi Katarzyny od S. fana. 


od tych przykrośći wolną zoftała. Od po- 
bożnych Rodzicow, będąc mlekiem bojás 
žni BOSKIEY wychowana, ták poftąpi- 
ła, že na Chrzcie Swietým: wżiętą nie- 
- winnošč gzachowywała, iako Spowie- 
dnik iey świadczył, przed ktorym gene» 
ralną Spowiedžia (powiadała fig. Ták 
ia kochali Rodżice. + przedžiwney fkłone 
nośći» y innych cnot y talentow , że 
ja nád Zwyczay kochaiąc, názy wali fioň- 
cer fwoim. Gdy iuž lat :doroffá, po- 
božni Rodžice chčieli fa -zá Mąż wy- 
dać, zá iednego fzláchetnégo Genneň- 
cżyką, ale BOG, ktory. tey drogiey per- 
ły niechćiał komu. infzemu pozwolić, 
wzbudżił w niey aftekt do žýčia Zákon- 
nego, Z czytania žyčia Błogofiawionego 
Otrała - tedy 
fobie Nafz Zákon., 4 zwyćiężywfzy 
wfzelkie trudnośći, Roku Pańfkiego» 
1ó10. maiąc_ lat dwádžieščia y ieden_ + 
zakonny przyięła Habit w Genuy > w 
Kláfztorze JEZUSA MARYI, w Swięto 
Narodzenia -Nóayświętfzey PANNY, 
gdzie o Zakonną Obferwancyą wielce» 
fię ftáratá. s A 
- Ták „czyftego była fumnienia, że, 
` Spowiednik iey, przez trzy lata y więy 


< ceys ffuchając iey Spowiedži, dał Swiá- 


dečtwo ná piśmie, że nigdy w niey nie 
znalazł, żadney winy nawet powíze- 
dniey, ktorąby. z reflexya popełniła. Tak 
fpolobná była do ćwiczenia fie w cno- 
tach heroicznych» iż wfzyfcy iey Spo» 
wiednicy, znaczni pobożnością y roftro- 
_ pnośćią, ( z ktorych niektorzy byli Pro- 


wincyśłami Prowincyi Genueńlkicy, á ` 
dwoch Definitorámi Generalnemi) pras. 


wie ią Zá, Swięta powážáli. - Jakoż w 
prawdżie,, wlzyftkie iey fľowá y uczyne 
ki Swiątobliwość pokážowáty. Rozmow 
ze Swieckiemi» - náWét y z Krewnemi» 
ile mogła, , bardzo fie wyftrzegáta. » 
žeby fię z. iednym tylko BOGIEM 
` fozmawiała. A gdy potrzeba było mo: 
wić do nich, fame tylko fowá, do ich 
zbudowania mowiła | 4 ná pierwfzy 
znak, do aktu fpolnego, przeftáwátá dy- 
fkurfu pobożnego, żeby nieomiefzkała 
aktu Zgromadzeniu polpelitego. W nás 


ležytym Pacierzy Chorôwych odprá-- 
"wiániu bárdzo przezorną byłaofobliwie. 


„przez. dżiewięć lat, ktorych była Pode 
_Przeoryfzą, y przez innych dwanaście 


-* 
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lat, ktorych była Przeoryfzą y Miltrzy 
nią Nowičyufzek, ftaraiąc fię; ażeby z ` 
należytym odpráwiáty fie Nabożeńftwem, 
y ducha goórącośćią. “W rzeczach do BO: 
SKIEY ufugi nalezących , była pilna, 
ofobliwiekiedy była Zakryftyanką, wízy- 
ftkę fwoię pracę łożąc, dla pofzanowa: 
nia Nayswięt(zego SAKRAMENTY. 
Będąc Przeory(zą, wielce udżielna by- 
ła Ubogim Chryftufowym, ktorym o- 
chotnie iałmużny dawała, iowizem pod- 
ezas powietrza, wła(nego łofzka uftąpi- 
ła choremu, Sama zás w fobie wiele 
ce była uboga, iako fię pokazywało w 
Jey wytartym Habicie, y innych rze- 
czśch bardzo podłych, ktorych zaży Wa- 
ła. Przeto z wielką pilnością ftarała 
fię ażeby co nie zginęło, choć nay- 
mnieyfzego. W Pofłufzeńftwie , wiel. 
ce byłą dofkonała, nie tylko ku Przes 
łożonym, śle težiku Offycyátkom. Dlá 
tego mušiáty uważać, co miáty do niey 
mowić, bo co tylko wymowiono, zá- 
raz uczyniła, ale wprzod otrzy maw ízy 
Przełożonych pozwolenie. Nic wię- 
cey nie uważała, y na nic względu nie 
miała, tylko na BOGA y Wieczność. 
I tylko to powázátá, co było z więkfzą 
chwałą Pana BOGA, y do wiecznego 
prowádžito ią błogóffawieńftwa ; dla te- 
go Krewnych fwoich dobre powodze- 
nia boiaźn w niey czyniły, A gdy byś 
li w przečiwnym fzczęściu, ciefzyła 
fig; albowiem w pierwízych uważała 
przefzkodę da cnoty, a w drugich po- 
as cer fa ze 
Zśpśdła w długą y uprzykrzoną,.,, 
chorobe,“ ktorą w cale wynifzczona, 
muśiała bez porufzeňiá przez długi czas 
leżeć ná łofzku, nie mogąc rufzyć ręką 
śni nogą: Przeto potrzebowała cudzey 
pomocy; do wfzyfikich potrzeb, ktorych 
żyiący człowiek potrzebuie, nawet y 
do jedzenia. Gierpiśłą nieznośne bole-- 
śći na ciele, z przedźiwną čierpliwo- 
"ścią, y oddaniem fię ná. wolą BOSKA, 
śni w tych boleščiách folgi fzukała, al. 
bo chciała iakiey počiechy doczelney. 
Lecz nie tak by iey dokuczały były 
ciała boleśći, gdyby nie była uciśnioną 
więk(zemi na dufzy dolegliwościami » 
ktore byty. iey towárzy(zkámi, uftawi- 
cznemi y nierozdžielnemi, przež całe 
życie, Albowiem Pan, chciał ią mieć ná 
Krzyżu 


1513 


$97 ATW 


Krzyżu towarzyfzką, przeto zaprawdę 
była przybita z Ghryftufem ná Krzyżu, 
na wzor Apoftoła mowiącegoż Przybity 
iefiem z Chryfiufem wá Krzyżu, W tey 
tak čiefzkiey chorobie, ták zelowálá Zá. 
konną Obferwancyą, że podczás: śćiftee 
go mllczenia, naymnieyfzzgo nie wy» 
mowilá fowka, chybá przymufzonau 
wielką potrzebą. - Do żupełnego aktow 
fpolnych odprawiania, ták była pilną, 
że na niż wylyłała y Infirmárke , kto- 
rey zawfze poffuízna. byłą, niby poftóe 
nowioney nad fobą Przeoryfzey. = 

W tey chorobie długo zofłóiąc, zás 
wize leżała, jednak dla iey pociechy wo- 
żono. ją ná jakim wozeczku do Choru. 
má Spowiedź, y ná Kommunią Swiet4> 
Mzy Świętey , áni chčiátá kiedy dopu- 
ščié, żeby fię w žimie miátá ogrzać 
przy ogniu przynieśionym, śle gdy ją 
ciąfzkie żimno przejęło, odprowádzono 
ją do Celi, prawie zmárzta. Gdy gwał- 
towną Ghorotą już byłą wynifzczona» 
napadła ją (czkawka bardzo uprzykrzona, 
Przeto więkfzą co raz przyćiśniona bę- 
dąc Choroba, poczęła fie lepiey goto- 
wóć ná drogę wieczności; PrzywołółA 
Spowiednika, przed ktorym. (powiádátá 
fię, á dniś nafępującego, przyjęła Náy- 
święt(żą Kommunią. „Ze záš nie zážy- 
wała nigdy flow łaćińfkich, śni-w Ake 
tach ftrzeliftych , w ten czás dia fwo- 
iey poćiechy zażywała, powtarzójąc tę 
obietnicę Pań(ką, fiugom (woim uczy- 
niong; Pokażę mu Zbźwicnie moie, wyre 
wę go, y uwielbię, y- podobne mowiła, 
Plalmow wierfze, z nieporownanym Ná 
bożeńłtwem, 4 zawoławizy Infirmarki 
rzekła iey, Mátko, Mátko, ná wyznanie 
Imienia Pańfkiego. Potym ją napadł les 
targ. przeto dano iey SAKRAMENT, 
oftatniego pomázánia. . Przylzła potym 
do fiebié z tego letargu, á że był czás 
Jubileufzu, znowu fię (powiádstá yKom. 
munią Świętą przyjęła , y doftapitá Jús 
EE 
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bileufzu, w oftathim Życia terminie. T 
ták Siedząc ná łofzku, w wielkim ufpo- 


jeniu, ták dufzy, jako y ciała, fzczęśli- , 


wie w BOGU  zafnęła, dniá fzoftego 
Márcá> w ktory fię odprawuje Vroczy- 
ftošé Świętego Oyca Nafzego CYRYL- 
LA, Pórtryśrchy  Konfłanty nopolitáň- 
fkiego, Roku Pańfkiego , 1663, májze 
lat siedmdžiešigt y cztery, 4 Zakonney 

rofeflyi pięćdziesiąt y trzy, z ktorych 
pierwfze dżiewięć, przepędźiła w wfpo- 
mnionym Kláfztorze JEZVSA MARYI3 


Roku zaś LÓL9. prze(zła do nowego 


Klśfztoru Świętey TERESY, w tymże 
mieście Genueńfkim , gdžie inne lata, 
żyćia (wojego przepędziła, y z wielką 
opinią Swiątobliwośći umarła, e 


-= Wiele fię przytrafiło przykladow,t$14 


tak w życiu, iako y po śmierci, ktore 
oświśdczają iey Swiątobliwość. Jedna 
Zakonnica, ktora iey ufingowała w choi 
robie, po całych nocach pie fypiaiąc, 
w iey Celi fłodkiey y głębokiey zaży= 
wała bogomyślnośći, ktorey nie miała 
gdžieindžiey odfzedfzy, ale iak fię wro- 
čita, tey łatki znowu doznawała. Drue 


gá Zakonnica chora, leżąc, w Geli (wos 


ieys, 'widżiała podczas” fkonania' tey 
Wielebney. Matki, piękną y iafną gwias 
zdę, Inna fyfzała, na dachu nad iey 
Gelą, wdżięczną Niebiefką Mužyke, y 
dla lepfzego doświadczenia, trzy razy 
co raz na iníze mieyfce przechodźiła , 
fuchaląc, y trzy razy tę Muzykę nád 
iey Celą fyfzała. Inna widżiała przy 
łofzka umieraiącey, aflyftuiącego iakie- 
goś Świętego, Zakonu Swietego FRANe 
GISZKA, z wielką dufzy fwoiey počie. 
chę. Inna na ofłatek, ofobliwfze miá- 
ła-iey Swiątobliwośći poznanie, y zros 
zumiała, že było w Niebie "Wwielkies 
wefele, w momeňčie iey fkonania, a- 
fobliwie; Swiętey Matki Nafzey T E- 
RESY, gdy ią do Nieba wżiętą oba- 

czyta. R 


„NIEKTORYCH KARMELITOW BOSSYCH, KROTKO ZEBRANE, | 
A žeo niektorych, Chwdl ebnych Światobliwośćia, Oycách, y Bráči Ná- 
3 fych, niemogta [ie mieć dofłateczniey fa informácyá, dla tego fię kros 


tko o nich namienia s 


á. naprzod, 


i Wielebny 
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KE s lelebny Odiec AN I OŁ, od 
W w H Świętego DUCHA + Koloń: 

AA czyk, dźiwnie fkrupułami był 
učišniony > ale wieją Gnora- 
S mi, y Świątobliwością, był 
fawny, albowiem gdy umierał, widžia- 
ny był, od pewnego Zákonniká, świa= 
Hem Chwały Niebielkiey. otoczony + 
y- profto, po „Smierči do Nieba idący » 


Vmarł, dnia czwartego Lutego, Roku 


Peńlkiego 1618. w Lowanium, w Kon- 
weńcie Świętego ALBERTA. 
sW lelebny Očiec FRANCISZEK 
ANT ONI, od Świętego JO: 
ZEFA, urodżił fie we Włofzech, zwa- 
ny na Świecie FRANCISZEK AN- 
TONI Saputuś, z uczćiwych Rodzi- 
coW, 2 Oycá Wefpazyaba Saputa, y 
Pani dmely a Lawerfany, w Miafteczku 
polpoličie zwanym Fandi. Wydała go 


Matka na świat, Roku. Pańfkiego iS S$ 


dnia trzynaftego | Liftopada we Środę; 
Odrodžiť śię zaś -w Reformowanyma 
Karmelu przez (olemna Prof:fyą Ckto- 
ra. w Rżymie uczynił w Nafzym Kon- 
weńcie Sanae MARIÆ de Scala) Roe 
ku Pańfkiego 1610. dniá oftatniego Pás 
ždžiernika. Ten Mąż, był ścifiey w 
prawach zakonnych Obferwancyi , (ue 
rowy na Siebie, na innych. łalkawy, y 
pierwfzych. . Puftelników - naślądował , 

co do odżienia: 
tylko zdrowie pozwalało. W obecno- 
ści. BOSK EY nad zwyczay był zás 
topiony, z |. pochodžifa. owa ofoblia 
wfza fkromność całego ciała, y uło: 
żenie ktore fig w nim zawfze wyda- 


w 


wało. Na Modlitwie nieuftannie czas 


trawił , w Celi zag będąc, więcey na 


Żiemi siedział, albo tež klęczał. Pofa- 
ny.ze Włoch do Polfki, Vrżąd Mági- 
ftra Nowicyulzow, z dobrym przykła- 
dem, y pożytkiem odprawił, Do Nie- 
miec odeftany, obrany był. Przeoreme 
Wideńfkim , od Qycow Kapitularnychs 
przez Kapitut: Konwencką, z tey ras 
cyi że jefzcze nie ftangła była Prowin* 
cya Niemiecka. Z tego Przeorftwa o- 
brany byť Definitorem, ktory. Urżąd, 
z wielką dofkonałośćią trzymał. Po- 
tym obrany był Pržeorem w Pradze, 
ktorym Konwentem chwalebnie ržadžiť, 
tak dalece. „AŻ fobie w tym Konweńcie 
zafiużył, że go fama Nayświętfza Pan- 


-y pokarmu , poki mu 


na nawiedżiła, iako wielu o tym twier, 
dziło, na dobrey o jego wielkich cno- 
tach <opinij ufundowanych. Roa 

Z tąd powtornie do Wiednia woko'1517 
wany; znowu tam był Przeorem o- 
brany, Ták zaś cięlżkie y zbytnie czys 
nił umartwienia, że o nim trzymano, 
iż niemi dał fobie okazyą do <iętzkich 
chorob, ktorych gwałtem przy ciśnio- 
ny, leżał na łofzku około ośmiu lat, 
w żadnym członku niemając władzy, 
tak, że y iadać Gz w: chyba że go 
karmiono. 

Na tym Teatrum Giekpliwasćii: wiel-1518 
kim był widokiem BOGU, Aniołom, 7 
ludžiom, ktory uftawicznemi gorącemi 
y heroicznemi aktami, pokazował iak 
mężnie čiefzkie bolešči znośił: Naofta- 
tek tak wfzytek był od śił opufzczony; 
że niemaiąc ferenty wy, w fetorach y 
exkrementach ležať, y tak ciało iego 
wyżarła jadowita mäteryá, że fię w nim 
zalęgły robaki, o czym nic niepowia-.. 
dał z zwykłey fkromnośći, y śpi 
wośći fwoiley. 

Pobożność, Swiątobliwość, y nabos1519 
żeńftwo naybardżiey fig w nim Wydá- 
wały, kiedy przyjmował Návšwietízý 
SAKRAMENT, podczas fwoiey cho: 
roby, Na koniec gdy iuż czas” nafte: 
pował, odebrania nadgrody za prace 
fwoiev, opatrzony wizyfikiemi S As 
KRAMENTAMI Kościelnemi, łagodnie 
zafnął w Panu, w Konwencie Widen* 
fkim, Roku Pańlkiego 1639. dnia dwu- 
dzieftego Stycznia wfzyfékim zaftawi- 
wfzy wdzięczny zápäch dobrego przy- 
ktádu, y Swiętey ObferWwancyi. 

W Jelebny Ociec JAK VB od Swięż5zo 
tego WINCENTEGO , urodził fię - 
z Szlachetney Krefcentynow "Famility 
mel Brata Kárdynálém , ktory uftyfza- 
wízy o iego powołaniu do Nafzego Zá- 
konu, zdziwił fię,wiedząc,ze Naiz Zakon 
zyie tylko rybami y nabiałem, śle ten, 
wfpaniałym umyfiem: dotrwał. Będąc 
Przeorem y  Prowincyńłem ,  pielzo.. 
chodził; zawfze profząc © iałmuznę. 
W pewnym klafztorze Wielebnych Oy- 
cow Karmelitów nie Bofych, pewne. 
mu Brátu Laiczkowi ffuzył w Choroe 
bie, nawet w naypodleyfzych uffugich, 
co w ńich podziwienie czyniło. Nigdy 
nie wfłępował do domu Brata. fwego > 


Hhhhhhh + przech.o- 
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przechodząc tam tędy, gdzie był Biíkuz 
pem. „Nigdy nie chciał ftuchać o $wo« 
ich, 4 flyfząc onich w zywocie Swiste- 
go. Filippa, konfundowát fie: W Interá- 
mnie, zelżył go .ieden, zracyi ze iego 
Gorkę, wyfłano od Nafzych Zákonnic, 
iak długo lzył iego lamego, y. Familią 
iego. fzkalował, milczał, ale iak prędko 
„tknął , Nalzego Zakonu, z zarliwośćcią 
mu odpowiedział, Był miły y. bardzo 
- ščifly:,. w zachownániu Obferwancyi 
- Zákonney. Był Przeotem w Awenioz 
nie» w Rzymie, y w Neápalim, Pro. 
: wineyśłem. był- raz, Rzymfkiey Fro- 
wincyi, y Definitorema  Prowincyśl- 
nym... Będąc. Definitorem -y Przeorem 
w Neápolim, przylzedł piefzo do Rzy- 


mu. ná .Definitorium, 4 prowrócaiąc. 


zapśdł má frebrę, przeto do Rzymu 
odwieżiony, z opinią Swiątobliwości ue 
marł. Roku PáňíkiegO, 1622. móiiąc 
lat czterdzieści y dźiewięć. : 
„Roku 1622. gdy wielkie gráľová 
ło powietrze w Krakowie, odeffano 
Nowicyufzow o dżiewięć mil, do Wši 
u Piáfki nazwaney.. do Sioftrý iednego 
Náťzepgo. Zákonniká „ gdźie wfzyfcy w 


1521 


przedžiwney żyli Obferwancyi, y wię.. 


„cey,ich niż pietnáftu umarło. Między. 
ktoremi czterech nayftarfzych leżało 
„W ogrodzie ; z ktorych ieden -klękną- 
wizy y ręce- złożywizwy rzeki: 8ra- 
čia >. vofláňcie Pan przjfedľ: y dru 
gi raz powtorzył; Wfańcie maymilśi, 
Albowiem. Pán if: -Gdy tedy či czterech 
y inni klekneli y. modlili fig, obtoczy- 
ło.ich Swiátto Niebiefkie, y dufze ich 
do Nieba prowádžito ,. co widząc pe- 
- ; wby świecki, niebardzo nam przedtym 
przychylny. potym do Nas taki wżiął 
afiekt , żeby był zoftat Náfzym Zákon: 
nikiem, gdyby „mu było zdrowie po- 
zwoliło. Nád tych Zakonnikow grobá- 
mi. częfło Swiśtło widžiáne było, y 


„długo zapachy wielkie czuć było; nayr 


bardżiey liliowy , ofobliwie w Soboty. 
1522 7 lelebny Brát BAPTYSTA, 0d 
ZWIASTOWANIA Náyswietzey 
PANNY, urodził fię we Wsi Ader, 
Dyecezyi Bryxyenfkiey” Roku 15 5 g. 

4 zás Roku ig97. Náfz Hábit przyiął , 

w Konwencie Genueńfkim, pod Tytus 
łem Świętey. ANNY, dnia dwudžiefte- 
80 Lipca. | Byt wielce dofkonałym Zá- 
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konnikiem, Ták záš był pokorný , że 
fię fądżił bydź niegodným ufťúgi innych; 
gdy iey kiedy potrzebował. Wfzyftkim 
zaś fam fiużył, z niewypowiedzianą 
miłością, nawet ich w pracach poprze- 
dzając. Według powołania (wego ták 
pracy ręczney pilnował, że go nigdy 
nie“ widžiáno proznuiącego, y wiele 
zdał fię czynić nád śiły wtá(ne. Lubo 
záš był bardzo fłabey kompłexyi, ie- 
dnak więcey zawfze lam zrobił, niżeli 
dwoch naymocnieyfzych, áni kiedy 


powinnośći fwoiey w pracach opu--- 


fzczał, choć mu razem wiele trudnych 
robot zlecóno, przeto Zakonnicy po- 
Ípoličie o nim trzymśli, iż go Anioło» 
wie, ratowali, y dopomágáli mu w prà- 
cách. Wielce był pofłufznym , rolka: 
ży Przełożonych przyimuiac, niby wy: 
roki BOSKIE. Przeto nigdy fię, nie 
(przečiwil Pofiufzeńftwu, ale wiernie» 
wypełniał wfzyftko , W Modlitwie» 
wielce fię kochał, więc ile mogł czálu 
znaleść, modlił fig klęcząc, ślbo w Ko- 
ściele albo w Chorze. Milczenie wiel 
ce zachowywał, y dla tego zeby u- 
niknął okázyí mowienia, zyczył fobie 
fim ofobno pracowac. Do Nayświę: 
tlzego Sakramentu wielce był nboznys 
I dlá tego z ochotą do Mizy Swietych 
fugiwal, y zá wielką przypisował: fos 
bie łalkę, gdy go wołano dofluzenta 
wielu Mfzy Świętych. Wiernym był 


przyińcielem pokuty y umartwienia? 


Zwykt był nosić włośiennicę zelá nes 
mi kolcami przeplataną, nakfztałt (kur- 
ki Jerżowey: Do ubogiego łożeczka, kładł 
pod Koce oltre drewna, albo co podo- 
bnego, ażeby y fpoczywaiąc niemiał 
folgi. Bardzo mało zażywał pokarmu 
y napoiu, y to iefzcze piołun miefzał 
do tego. Wielce fie kochał w Świętym 
 Uboftwie, ktore zachowywał, w Habičie, 
w Geli, y w innych rżeczach pozwo- 
lonych fobie do zażywania, 4 gdy už 
cO wytartego od innych porżucone bys 
ło, on to w nocy naprawiał, bez świa- 
tła, co w innych fprawowało podźiwie: 
nie, y opinią cudu oczywiftego. .We- 
foley był twarży, y przyjemney, ná 
wfzelkie przygody, ktora rozwefelał 
zapatrułących fię, a w utrapieniu zofta- 


jących, ciefzył fwemi rozmowami - 


dąc iuž ftarym, uczyniono go Forty- 
anem 


Niektorych Karmelitow Bofych krotko zebrane. ÓCO 


anem Konwentu mb Hay oj 


u ktorych Fer opinii, . nieporowna:- 
ney Świątobliwości. . Pewnego. czalu. 
padł ze fchodow, w ktorym przypadku, 
ranił fię w głowę, z ktorey przyczyny 


ssy umarł potym, w Miesiacu Pażdżier- 


niku, Roku Páú(kiego 162 2, Milcząc 
ZAŚ, pr zedżiwną pokazował. cierpliwość 
w boleśćiach, do ktorych umartwienia 
dodawał, albo wyciągaiąc ręce na krzy Ż, 
albo innemi. (polobami trapiąc (woię 
ciało. Wftylzaw(zy od Cerulika žej 
miał umrżeć, wielką uczuł radość, kto» 


ra. oświadczał {wemi rozmowami Z 


ROGIEM. Lecz gdy potym Gerulik us 
czynił mu nielaką nadžieie zdrowia + 
za(mučiwízy fię, odezwał fie z.temi 
fam przećiwko fobie flowy : Zaprawdę 
wiedziałem» że tem. Ošieť niezajlugiwał 
ná tak wielkie dobre, Ale iednak śmierć 
záflugami (wemi, w krotce potym otrzy- 
mał, gdyż przyjąwfzy- SAKRAMEN. 
TA Kosčielne, z wielkin pragnieniem 
, CE Re BOGA, gorące- śkty 
cnor, czyniąc, zafnął (zczęśiiwie 
w Pánu, 


sy Očiee H V.G.0 od Swie- 


tego WIK TORA, rodem zBur: 
gung yi»<naparł fię, jednemu z Nalzych 
ZA! onnikowi, powietrzem Zárážonemu 
fiużyć, á gdy Chory po dwá razy nie- 
mogł wfrzymać Komnuninii, y zrucił 
ią, Nafz. Očlec Hugo zaraz ią z ochotą 
pożył. Vmarł śiodmego roku po Pro: 
feflyi, dnia. czternaftego. Września, Ro* 
ku 1625. Był Lektorem Filozofii y Te. 
ologii, oraz y Kaznodżicią, y prosil Oy- 
ca Nafzego Generała, aby go był po- 

fiał do.Ferlyi na Miffye. 


sa Ww Brac FILIP. od. Pwiętoy 


CECYLIJ, Choryfta, umórł w 
Medyolanie powietrzem, Roku Pańfkie: 
go I 6.30-/Tak wielkiey był fkromno» 
že będąc: Fortyanem, (chodźili - fię 
do niego Panowie dla zbudowania, iako 
do. Anioła, Gdy na powietrze choro- 
wał, | przepowiedžiat dzień (woiey śmier: 


_ i mowiąc; W Sobotę przy/ztege Tygodnia 


umre.. Vmárt w czyftośći Panieńfkiey, 
y. 2 niewinnością na Chrzčie Swiętym 
odebraną, Taaiąc lát dżiewietnóśćie, wes 


dług relacyi Magiftra Nowicyufżów , 
ktory niedawno przed tym  fľuchát go 
Spowiedži Generalney, Ghufty ktorych 
zażywał w Chorobie, wdżięczną Nie- 
bieíka wonnosšé wydawały, niby roż 
y innych zapachow: č 
yZ (clebny Brat AGATA NIOŁ odts25 
JEZVSA, MARYI, jednemu ż 
naízych powietrzem zarażonemu fiu- 
żył w Konweńćie Antwerpfkim, (ams 
fię ochotnie ofiaruiąc, aż oto po $mier« 
či tamtego we trzy dni, on na tęż chos 
robę zapadízy, (mučiť fię že miał bydź 
pogrzebiony w Ogrodžie, ale -dniem.» 
przed śmiercią pokazawfzy mu. fię w 
nocy Nayświętfzą MA R YA Pannau; 
ipyrała fię go Czego fig (mučife odpo- 
wiedżiał, że iako Očiec ATHANAZT, po- 
grzebiony będe w Ogrodžie. Ale mu N. Pan* 
na. odpowiedźiała; Badé fiatecznego umy- 
Jiu y welot, bo będźiefz pogrzebiony w Km 
plicy, ktora na moy honor murujæ. X tak 
fi. fało, zá rolkázem Oycå Przeora. > 
ktoremu to obiawienie niebyło wiado- 
me, ani mu powiedžiať o nim Očiec 
Fodprzeorzy > lubo 0 tymu- wiedžiat, 
Spyrany: czy Życzyłby fobie. przyjąć 
SAKRAMENTA, odrowiedżiał; 
Jezcze nieczas, -przjidžie tu Napšwiet [aa 
UM ARTA Panna, ktora cza opowiest 
co tak fię ftało, potym przyiąwizy SA- 
KRAMENT A zNábožeňíiwem> ná 
tymże Mieyfce umarł, dnia Szefnafte- 
go Września, Roki Fańtkiego 1636. 
Ney Brat DYONIZY, oi Nay-1526 
świętlzey: PANNY, zwWiny na 
świecie FRANCISZEK  Bafjpnus, Yo- 
dem z Kremony,  Foliczony był mię- 
dzy Choryftow, y tak w Zakonney do» 
fkonałośći poftąpił, že zafiužyl na po- 
Ípolita chwałę u wízyftkich, y ná ofo- 
biiwtzy dunk dany fobie od Qyca Mági: 
ftra Nowicyufzow. Czyftość nienórufzo: 
ną zachował.Albowiem;iefzcze świeckim 
będąc, tak kochał tę cnotę Anielfką, że 
pewnego czafu ná łofzku leżąc, gdy do 
niego wpufzczono, pewną Fánienke wiel- 
kiey. piękności, odegnał ią cd: šiebie.. 
Był miłych y bardzo przyjemnych o- 
byczaiow, wfzyftkich z ochotą ratował; 
fmutnych ciefzył, chorym z wielką mie 
łośćią y ćierpliwośćią fľužyf, ktorzy fię 
naprzykrzeni 'infzym widźieli. W u- 
czynkach fwoich >: jedney tylko fzukał 


ss» 


7 liliiii chwałyĘ 
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chwały Pana BOGA, y nic by był nie 
czynił, co by rozumiał, że fię w náy= 
mnieyížy m punkcie, nie podobało Panu 
BOGU. Obecność BOSKĄ, zawfze 
miał przed oczami, y ile razy na Mo. 
dlitwe przýchodžit, wfzyftek drzat, z 
ufzánowániá Máieftátu BOSKIEGO. 
Wielkie Nábožeňíťwo miał do Návšwie- 
tízego SAKRAMENTU ; do Návšwie- 
tízey MARYI PANNY, y Świętego 
BERNARDA, y mowy miewał 0 rze. 
cząch duchownych, Z pożytkiem fłuchie 
jących. Był bardzo wyfokim w Pofľu- 
fzeňítwie, w ktorym fię ćwiczył śż do 
śmierci, z wízelka wiernością:  Západ« 
fy bowiem w Chorobę, kiedy go z 
Kremony do Bononij“ pofyłano, wie» 
dząc przečiwne powietrze w Bononij > 
konftytacyi fwoiey , namieniwfzy coś 
o trudnośći fwoitý , nic wiecey: o tym 
nie mowił. “ Wiernie zachowywał mile 
czenie, fkromność, y umartwienie, y 
był przykładem Zakonney Obferwán- 
cyi: Potym śmiertelnie zachorował ná 
krawe wymioty» co Zňosiť z čierpli- 
wością y zbudowaniem innych. A gdy 
"ala jakieykolwiek folgi prosił, żeby mu 
Cele odmieniono, tak żałował tego nieu- 
martwienia (wego że potrzeba było dla 
ufpokojenia żalu jego, żeby mu był O- 
čiec Przeor przykazał o tym Wigcey 
nie mowić, ani mysleć, - Vmár? w Boe 
nonij, Roku Pańlkiego, 1636. dnia- 
pierwfzego Października, mójąc lat dwás 


džieščia y pięć, a Zákonney Proteflyi 


fześć, z opinią Swiątobliwośći. 
yy lelebny Očiec EL TA SZ. od Swietéy 
MARYI MAGDALENY , úrodžiť fię 
w Vlifyponie > z wyfokiey Fámilij de 
$czá, Roku Pańlkiego, 1595. Był jedy* 
náczek u (wôich Rodźicow , zwał fie 
na Swiecie Alwarus de Soza. Przyje- 
chat do Niederlandu Zołnierzem > Pro- 
fely} uczynił w Bruxellu, przy Kię- 
żnie Klarze Eugenij, dnia dwudżiefte- 
go ofmego Lipca, Roku Pańlkiego , 
1623. Pôkuty bardzo oftre czynił, dy- 
fcypliny krwawe uftawicznie odprawiał, 
y żelazne nosiť łańcufzki. Ná Nalzey 
Pufzczy miefzkał, famemi tylko żyjąc Koa 
rzônkámi leśnemi. Na Módlitwie długo w 
nocy przeftawał. Móiąc w Eruxellu o 
Vbogich fłaranie , jedhego Vbogiego do 


tego jefzeze fzalonezo, ktoremu z uft 


Zrwo cr 


śmierdząca materyń Ciekła, częfto chło- 
wał z affektem, ktorego fzezęśliwym 
nazywał, se BOGA nigdy mie obrašiť, 4 
grzechy fwoie rzewliwie opłakiwał mo. 
wiąc;pamigtay mó złości moie, ktore po- 
pełuiiem, y pragnę ich obmyť #šámi, V- 
már? Swiątobliwie w Bruxellu, dnia 
fzoftego Czerwcź, Roku Pańfkiego 1645. 
dyfelebny Očiec ZYGMVNT od Swie-t gx 

tego ALEXEGO, urodził fig w Zám- 
ku nowym w Gráffanianie, w Dyecezyi — 
Mutynenfkiey, zwany na Swiecie Ale- 
xander Bertáchius. Do Dworu Rzym- 
fkiego pojechaw[zy, w krotce zoftał Kár- 
melitą Nafzym, w Konwencie N. P. M. 
de Scala, gdżie był Nowicyat, pod W. O. 


N. Alexandrem od Sws Fránčifzká, ná ten 


czas Magiftrem Nowicyufzow. Będąc ná- 
tury choleryczney y nieużytey, tak ją pos 
fkromił, že fię ftał cichym Birankiem, y 
potym będąc Przełóżonym, nie umiał ni- 
kogo ftrofowác, przeto dla wfżyfikich byt 
łagodny, á ná $iebie bardzofurowy, wiel ` 
ką miłość Bráči oświadczał, a na fiebie 
był tárdzo nie dyfkretny, tak,że májac prás 
gnienie wielkie» nigdy nie pijał, oprocź 
pofpolitey refektyi. W Káprárolli, uczył 
fię Filozofij, y Teologij, ktore nauki, w 
Bononij zakończył, Wielce zelował Zá» 
konną Obferwóancyą, pilny zás był w czyż: *: 
nieniu zadofyć pow innośćiom, ofobliwie 
z Pofufzeńfiwa naznaczonym, ý w eno- 
tach innych był chwálebny, Vnikał V- 
rzędow, śle obrany był Wikarym Wene* 
ckiey rezydencyi, tákže Konwentu Mu” 
tynenfkiego, pierwfzym Przeorem, po- 
tym Przeorem Konwentu Bonońfkiego. 
Ná oftatek obrany był Przeorem Nowi- 
cyśtu Medyolańfkiego,do kąd gdy miał 
jachać, w śmiertelną wpźdł chorobę, © 
ktorey mowiono; że była z wielkiego 
gwałtu Náturze uczynionego,żeby fię był 
w impetach y ffowách niecierpliwych +: 
trzymał. Ciefząc zaś Braci z blifkiey 
Smierci (woiey żałofnych, $akramenta 35. 
nabożnie przyjął; y złożywfzy na pier- 
šiách ręce na Krzyż, umarł dnia oftárnie- 
go Táždžierniká, R. P. 1643. w Bononijš 
gdzie godne Czci Ciálo jego, całe y nie- 
(kážy telne do rad zoftáje. — ©“ 
W/lelebný Očiec Ferdynand od Matki Boy 24 
Żey; zwany ná Swiecie Herkules Am > 
toni Gozáitis Syn Herkulefa Gozáfá, Zie- 
miániná Kaflalenfkiego, urodził fię w Dyś 
ecezyi 


(29 


Niektorych Karmalitoó Boffych krotko zebráne. 


ecezyiKrémoneníkiey. Powołany od Bo- 
ga, wfłąpił do Zákonu Nalzego, w famym 
kwiecie młodości, gdžie z nieporow naną 
ducha gorącością poftępował, y w krotce 
nabył wizyftkich cnot Zakonnych. Była 
w mim gołębia proftotá, nieporownana 
niewinność, ofobliw(ze do Nayświę- 
tfżey M. Panny Nabożeńftwo, z ktorego, 
2 wielką pobożnośćią odprawował iey V- 
roczyftośći, przy obaczeniu iey Obrażow, 
y na każde bicie godźżiny, Anielfkie po- 
zdrowienia odmawiał, czynił ochotnie 
wfzyftko, o co go profzono ná Imie Jey 
ani fig mogł nályčié Nábožeňítwem do 
RE „Nie zwýczáy ná w nim znaydowie 
wała Tie czyftość, albowiem mając napaść 
od pewney Szláchetney Białogłowy do 
nieezyftośći, ktorá zmyśliwfzy fobieCho- 
robe, prosiła go na Spowiedź do Siebie: 
Mężnie fię oparł, y do fkruchy ją przy- 
wiodł. Był prawdżiwie Apoftolíkim Ká- 
znodżieią, ktory nie (woicy Chwśły, źle 
Jezufa Chryftufa fzukójąc y przenikając 
ferc fkrytośći, „náwrácať ffucháczow. 
Skoňczywfzy w Zakonie trzydźieści pięć 


„lat, gdy fię blifkiey Smierći (podžiewat, 


na przygotowanie fię do niey., uczynił 
"džiešieč dni rekollekcyi duchownych» á 
potym śmiertelnie ná Maligne záchoro- 
wawfzy, Košsčielne Sakramenta z Nábo- 
zeňítwem przyiął, Niżli Wiátyk przy% 
iął, wżiął Krucyfix, y mowił wiele o róż 
dośćiach Niebiefkich . z. zbudowaniem 
fiuchaiących. Prosił Ażeby był w popice 
le y w włośiennicy na gołey žicmi u» 
mierał, śle mu tego nie pozwolono. NA 
oftátek umarł w Bononii, R. P. 1643. 
dnia dwaneftego Liftopádá, Ciałoiego lu- 
bo w fobie było ogromne, iednak do tąd 
ieft w niefkazytelney Gałości. 


152 Nýflelebný Brat Hippolit od Wniebowżię- 


„N.P. rodem z Hannonii, uczynił slub 
Wiernošči (woim Przełożonym, y otwiee 
ranią fie im, ze wfzyftkiemi Serca (woie* 


| WU co było w dźień S. M.N. 
Ierefy , R. P, r618. Ten będąc w Zá- 
konie Nafzym Choryfta, nabźrdżiey fię 

wiczył w pokorże, przeto podłe (woie 
Vrodzenie powiadał. W Modlitwie bar- 
dzo fię kochał, ná ktorą choć wfzyftek 
zmokł w Mieście, przychodžiť, mówiąc: 
Karmelita bez modlitwy, sef! drzewo bez o- 
wocw. Z wefelem przyiął gdy mu powie- 
dźiano o śmierci, ktorey czekał z radością 
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mowiąc: Zako pragnie, 67e, Vmárl dniá 2P. 
“ Lutego, R, P. 1646. w Infułach. 


Wlelebný Brát Krzyfztof od S. Piotra. r szk 


Donat, Medyolańczyk, będąc dobrych 
od natury przymiotow y boiaążliwego 
fumnieniś, zoftał nafzym Zakońnikiem. 
Będąc Nowicyufzem, z rozkazu Oycá Mae 
giftraNowi cyufzow»nośił wuftach kamień 
przez pułtora roku, ażeby fię nauczył 
mowić mało, y cicho.  Vczyniwfzy 
Profeflyą, był w pracy nie sfatygowány, 
y miał ftaranie około ogrodu. W każdey 
cnocie był dofkonały. Kochát fię wielce. 


‘W rzeczach do BOGA náležacych, o kto- 


rych rozmawiał zwyczaynie, Do N. Pan* 
ny był bardzo nabożny, ktorą nazywał 
Wielka Pania, pozdrawiając ią 245, má- 
wiał z wielką radośćią. Ciefaę fig, żeś ief 
Matka Bojko. Wielce czyftość kochał, y 
uczył zachowania tey cnoty, w fkrom: 
nośći oczuw y uňikániu rozmow Z nie- 
wiafłami. Był wielce poffufzny, na ká- 
žde fkinienie Przełożonegó. Wielce także 
był pokorny, zśwfze šiedzac na oftátnim 
mieyfcu. Wielce był cierpliwy, náy bár- 
džiey wchorobach. Zapadł był w šmier- 
telną chorobę, y dwoma dniami przed 
śmiercią, mowił owe ffow4 z wielkim na» 
bożeńftwem, Dźieśń on dźień Sadu Pańf/kiego 
czym wizyftkich do fkruchy pobudzał. 
Miał ducha Prorockiego, z ktorym fię ná 
tenczas wyiawił, gdyż poffał do drugie- 
go chorego Zákonniká mowiąc; 7effeśmy 
jako Podcźafzy yKuchmifrz.Paraona,on jako 
Podezajý żyć bedjie, å ja jóko Kucbmiflrz u: 
mre dnia jatrzejfzego,j uczynię Procefiye 
gromtic w Niebie, co wfzyfiko tak fię ftało 
jako powiedžiat, Przyiął z Nabożeńftwć 


Sakramenta Kościelne, y czyniącakty ro: . 


zlicżnychcnot, umarł w Baedzie, z wiel. 
kim ufpokojeniem,w tenczas kiedy Zákone 
nicyJutrznią mowiłi,w dżień Oczyfzcze- 
mia N. Maryi Panny R.P. 1 648. maiąc lát 
64. Wielce zelował obferwancyą. Twarz 
jego była bardzo piękna, po śmierci, y 
dla opinii świątobliwośći iego, kázali 
go Náši odmalowáč, świeccy zaś cząfiki 
Habitu iego, chowają zá drogie Relikwie. 


WEZ Brat Horácyuíz, od D V 1534 


CHA Swietego Choryfta , urodżił 
fie. w Genuy » z Szlachetnych Rodži- 
ców Leliufza Auryaka, y Weroniki Spi- 
nuli. Roku Pańfkiego 1610. Zabawiał 


„fię aż do fzelnaftego roku wieku (wego, 
1 111111 2 


ćwiczeniem 
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ćwiczeniem w Chrzeščiáňíkiey pobos 
żnośći, y. (zkolnemi naukami. Máiac 
powołanie do tanu Zakonnego, záchč- 
cany. był ód Wuia (wego, Opara Klá- 
fztoru Genueńfkiego, pod tytnłem Swię- 
tey KATARZYNY, Zákonu Świętego 
BENEDYKTA, do tegoż Zákonu 
Lecz iedząc z Dim, á widząc ftoł Pań- 
fki, ták w potrawach. iako y w (re: 
brbych náczyniach, z natchnienia BO- 
SKIEGO, unysliť oftrżey(zy Zákon o- 
brać, y zaraz, przyízedízy do Nalzego 
"Nowicyátu Genueńfkiego, prosiť o Ha. 
(bit, y odebrół, dnia ra. Maiż, R.P. 1620. 
-á (kończywfzy chwálebnie Nowicyát, u- 
"czynił Profeffyż naft;puiącego roku, dnia 
«3, Czerwca. W krotce doftąpił Zákonney 
dofkonałośći, w naly ćiu cnot. B-dac 748 
delikatney komplexyi, dziwnemi fpofo* 
bami ciało trapiąc martwił W Celi zás 
wize klęczał, albo też podczas oftrey ži- 
my, nagołey żiemi Siedział, cze(to wfta- 
wał z łofzka w nocy, ná modlitwe do po» 
traw piołun miefzał, y inne tym podobne 
czynił umartwienia, ktoremi wielce fig 
„wy(ufzy wfzy,y ledwie košči a fkorg má- 
iąc, siły ciała utracił, Wielce byt pokor- 
ny, gdy bowiem pewnego czáfu kazano 
mu co powiedzieć do zbudowániá, począł 
niektore rżeczy powiádáč życia (wego 
świeckiego, (lubo uczciwego) ktore mo- 
gely w nim fprawić zówftydzenie. Temi 
umártwicniami wynifzczony umarł, z 
wielką radością, wprzod przyjąw(zy Sá» 
kramenta Kościelne. Smierć icgo neftąpi- 
la, z dniá, po koňczonym Roku Prro- 
feflyi Roku 1648. w Konweńcie Náľzym 
Genteńfkim pod tytułem 5. Anny, z Opi- 
nią wielkiey świątobliwości. 

1533 W [elebny Očiec Hilary, Auguftyn, od 
~ > S, Ducha, z tczćiwych Rodżicow u: 
rodżił fie w Mechlinii, Matką iego była. 
Wnuczka Arcy bifkupa Mechlineńlkiego, 
Zoftawfzy Zakonnikiem, światłem cnot 
zaiaśniał Przez 6. lat miefzkał. w Puftel- 
niczym Konweńcie, gdžie nabył ducha u- 
martwieniá, y modlitwy. Modlitwa icgo 
była właśnie ufławiczna, w džieň y przez 
więkfzą część necy, záwfze w Geli klęczał 
y oBogu tylko mowił. Vinartwienie ie- 
go» była uľtáwiczná w ftrzemież liwość, 
y pokuta, Przechodząc przez Qyczyznę, 


nie náwidzál Rodžicow, áni podczás 0- 
ftrey žimy, nie grzał fię przy ogniu. „Był 
nibożny. do Nayświętfzego Sakramentu, 
fiużąc do wielu Mfzy Świętych, Zoftás 
wfzy Przeorem w Iprze, po powtorbym 
odebraniu Miśfta, w Szpitalu pełnym ran: 
nych,y innych Chorych, z.nieporowna- 
ną fiużył miłością. R P,. 1655. wdžieň 
S M. N. Terefy, w padł w chorobę;z tych 
ufiug dla Miłośći podietych Fragnął u- 
mrżeć, czefto powtarżaiąc te Fľalmu fio- 
wa, Jako pragnie Jeleń y ram daley, A gdy 
zrozumiał że fie odwlecze $nierć iego» 
-zafmucony mowił do Páná, Niech fie far 
nie ze mna wola Twoja. Dnia 27 Pażdżier 
"nika, zemdlał, y iuż nád pin. czyniono 


'wdźień 28. Fáždziernikaá, roku wyżey 
w(pomnionego. 4 
vy lelebny Očiec Antoni Klemens, Uro-1534 
— diit ię w Genuy , olobliwfzy m“ byt 
darem utalentowany w opowiadaniu fo. 
wa Bożego, y nakłonieniu ferc ludzkich 
"dokąd chćiał. Nieporownaną kwitnął ży- 

cia Świątobliwością, w ćwiczeniu fię W 
cnotach Zakońnych. Kárdynátowi Lu- 
dowizyufzowi, ktory. potym, zoftawizy 
Papieżem, zwany był Grzegorżem pietna: 
ftym, przeieżdzającemu tamtędy gdźie on 
miefakał, w Klar powiedżiśł; Nietylko tes 
raz przyfiępuię do pscałowania Sgaty two- 
dej, ale tęż w Rzymie przyfiabię do pocaťo- 
“wania mog tworch. W miescie Luceńikin, 

w Tulcyi, przez całą kwadragezy mę ká- 
zania miewał, #džie gładką wymową iwo-* 
13, y nieporownaną pilnośćią, do ćwicze- 
nia fię w cnotach, wfzyftkich pobudzał. 
W Rigużie u OU. Domińikańów życie 
fkończył, na ktorego pogrzebie dway AŽ. 
niofowie zdrżew a Zrobieňi, podniozízy, 
Turybularzejktóre w rękach trzy máli.túg 
ryfikowali Cudowny Obraz Zbawiciela», 
będący w Ołtarzu tegoż Kościoła, ktory 
Gud, że fię tát ná pogrzebie tego Swiątoblis 

wego Qyca, wydać nam Ciała jego 

> niechčiano. > 
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Wielebney Matki MARYI, ELEKIY, od Panas 
kz | JEZUSA 


lelebna Matka MARYA, 
ELEKTA, od Fanas 
í JEZVSA zwana na świe- 
dru, KATARZYNA 
A BR Framazzoli, urodżiła fig» 
WESE we Włofzech; w Vmbryt 
w Mieście názwányny Terni, dnia siod- 
mego Stycznia, Roku Pańlkiego 1605: 
Odiec iey zwał fię ALEXY Framazole, 
Matka Eutropia Ctamborlaui, oboie V- 
rodzeniem, pobożnością, y- doftatkami 
flaw ni. 


RA » 
"Moga 
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4436. Národzenie tey Wielebney Matki, pie: 


tylko Rodžicom, ale y całemu Domowi 
było wielką pociechą, Albowicm. nie- 
zwyczaynym fpololem, urodziła fię ná 
świat, obwiniona niby w iskąś fukiene 
kę, z kąd wielu progneftykowato , že 
kiedy odžienie z (otą przy niof a> pie- 
tedžie ftrotow potrzebowała od świa- 
ta, albo ich niedługo będżie zażywać, 


* śle zoftanie Zakonnicą, y będżie Swię* 


te žyčie prowadźić, przeto ią z nabo* 
żeńftwem kapano, y powažano,y ZWa- 
mo ią Swiętą Dziećiną. Vwážáli wfzy”. 


„ fcy w dźiecięćiu, że miała rozum, y 


poiečie, nád lata przyzwoite, bo wízys 
fikie iey uczynki, były, rozumne, nie 
płakała, gdy iey czego było potrzeba, 
zwycząiem innych džiečí, ale kiedy 
czego pragnęła, to w ćichośći rączką 
znaki dawała,y wyrażnie czego chčia- 
ła pokazowała. Od džiečiňwá, po“ 
fiufzna była wízytkim, záczým iey dał 
Pan łafkę, że ią wfzyfcy kochali, y 
powažáli, á ofobliwie Matka iey nie 
Zmiernie ią kochała, bo ią zawfze wi- 
džiala, fkromną, ćichą; (pokoyna, niko- 
mu nie naprzykrzoną, do każdego fkłon- 
ną, przyjemną» y mabożną. Ledwie 
śiodmy czýlioímy Rok miała, iuż fo- 
bie ták we wfzyftkim "poftepowáfá » 
jak dorofia iaka ofoba; poftanowiła fo- 
bie pewne Modlitwy , ktore nabożnie: 
y z pilnośćią odprawow:ła, nigdy ich 
nie opufzczaiąc; fpowiadała fi: częfto. 
A 


z naymniey(zych niedofkonałośći, bo 
według świadeftwa Spowiednika, nigdy 
nay mniey(zego . defektu» dobrowelnie» 

nie popełniła ; z taka z4$ fkruchą> bo- 
iaźnią,y pilnym roftrząłaniem fumnie- 

nia, do Spowiedźi fię gotowała, iakby 

fig w naywiekízych grzechach. czuła ; 

y to tylko zá naywiękfze poczytata.. 

wyftępki, że má Modlitwie, myśli ro" 
zerwanie y obłąkanie miała, že fiz ufta- 
wiecznie, z Panem BOGIE M, niezaba- 

wiala: takie w niey Pán. początki 
zakładał, przyfzłey potym świątobliwo- 
$ći. Żawfze w fiowach była ták (k a- 
pa, że ledwo co kiedy mowili, We» 
wízeikich akcyach iey> pokażowała fię 
fkromność Anielíká, przeto każdy u- 
ważał w niey coś ofobliwego, do tego 
wfzyftkiego, wielą przymiotami, y Cno" 
tami rożlicznemi, iašniata. Był iey też 
do pobožnošči powodem» Stryi Rcdzoó* 
ny, wielki fiuga BOSK b ktory częfto 
nawiedzaiąc Dom Rodzonego fwego» 
mawiał do Bratowey: Mieycie baczność 
na to dżiećię, ba BOG coś znaczne- 

go z nią uczyni, y zawfze do niey 
wielki Afekt, w uczynkach» y w fos 
wach pokázowát. Ták roflá Pánienka 
w lata, iako y wCnoty> ale fię nay- 
bardżiey w Czyftośći kochała, nie tyl- 
ko wnętrznie co do dufzy» ale y po- 
wierzchownie co do Ciała należy, bo 
fie y ręką dotchnąć. žádney rżeczy » 
ktoraby niebyła chedogá niechciała, iak 
bowiem ferce iey było czyfle, tak. chčiáe 
já mieć, y ciało, zachowuiąc ie na 
miefzkanie, dla famego Oblubieńca Pá- - 
na JEZVSA, wiedząc że ten Oblu- 
bieniec, między liliami zakłada twoię 
rezydencya, y tam miefzka; gdżie -rC- 
że Miłości iego, y lilie Fáňienfkicy nie- 
winnošci, piękny zapach wydáig: prze. 
to żeby te kwiaty, nie traciły odoru, 

álbo go przez defzcze y wiatry niev 
umnieyfzyły w fobie, w pilnym ie fta- 
rániu» y ftraży pofpoličie miewáig.- 
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Co fobie Mądra Panna, Naíza KATA- 
RZYNA, częfto biorąc w reflexyą, po- 
żegnać swiat, y iego pfożności» ftate« 
cznie poftanowiła, y wynieść fię z przy- 
bytków grzelźników , a bydź przenie- 
$ioną do przyśionku Pańfkiego, y wít4- 
pić do Reformowanego przeż Świętą 
Matkę Nafzą TERESĘ, Karmelitań: 
fkiego Zakonu, co y fkutkiem famym 
fpełniła, kiedy wprżod to (woie powo- 
łanie Panu BOGV gorąco polećiwfzy» 
y od Rodzicow pobożnych , pozwołea 
nie odćbrawizy, dnia drugiego Czer- 
wca, Roku Páňíkicgo 1620. maiąc lat 
dwadźieśćia ieden, w Mieście Ternie» 
we Włofzech, W ktorym filé urodžita, 
w dżień Vroczyftośćci DVGHA Swięte- 
g0, razem z Kodzoną Sioftrą (wolą, 
HIERONIMĄ od Świętego DVGHA, 
Habit Swięty przyięła, nazwana Sioftrá 
MARYA, ELEKT A, od Swietego 
JANA Ewangelifty, ktory Tytuł od- 
mieniono iey pótym, y zwano ią od 
Pana JEZVSA. 


143 Zaraz od pôczatku Nowicyśtu, ták 


fię w Gnotach wfzelkich y w dofkonás 
łośći ćwiczyła, że w nick, takiego fto- 
pnia dofłąpiła, iż ią za naydofkonalfzą 
fądzono, albowiem w niey, nic nigdy 
nagany godnego niepoftrzeżono, przeto 
Matka Miftrzyni, miała ią, za przy- 
kład, y zwierciadło dla drugich, ofo- 
bliwie w pokorže, w umärtwičnili, w 
milczeniu, w ktorych cnotach, wyfoką 
bardzo była; W Modlitwie żaś wnę- 
trzney, bardzo gorące áffekty w fobies 
czuła, cierpienia dla miłośći BOSKIEY, 
jako niywiżcey, zawdżięczaiąc mu Me- 
kę iego. W ktorych cnótach tak dofko. 
nala była, że lubo powołaniem, iefzcze 
Nowicyufżką była, śle dofkonałośćią , 
mogła fię Miftrzynią Nowicyufzek nás 
zywać, 


1538 Z tak wielkiego tedy, w Cnotach 


Swiętych poftępku, zafłużyła fobie, że 
od wfzytkich do Profefiyi Swiętey by. 
Ťa przyięta, ktorą Roku Páňíkiego 1627, 
w džieň drugi Czerwca, Solemnie, z 
wielką pociechą uczyniła. 


1539 _ Niedługo potym tráfito fie, że Nay- 


iaśnieyfzy Cefarż Rżym(ki, FERDY- 
NAND drugi, y Gefarżowa E LE- 
ONORA; umyślili rofkrzewić Nafz 
Zakon Reformowany w Niemczech, y 


"WOT 


pierwfzy Kla(ztor fundować, w ftołe= 
cznym Mieście Gefarfkims Wiedniu, 
dla czego, pilali do Rżymu do Przeło- 
żonych, aby ná tę Fundacyą przyfła- 
li Zakońnice , Náznáczyli tedy Wiele- 
bną Matkę MARYA PAVLE a JESV, 
Wielebną Matkę KATARZYNĘ, od 
Świętego DOMINIKA, Wielebną Ma. 


tkk TERESĘ, od Świętego ONV.: 


FREGO, y Nálze MAKYĄ, E- 
LEKTE, prawie iak zá kamień, na 
fundament, y utrzymanie w nowyma 
Klafztorże Zakonney Obferwancyi, kto: 
ra choć była w latach młoda, y nice 
dawna Profefka, bo dopiero trzy lata 
miała po Profefiyi, śle w Cnotach, y 
dźiwney roftropnošči > od wízytkich 
powažana była ża ftarą, Ta tedy, nies 
wiedźąc nic o Fundacyi Cefarfkiey, y 
Woli Przełożonych, będąc ráz na rans 
ney Modlitwie, z Panem. BOGIEM 
złączona, czuła w fobie wielkie prá- 
gnienie, ná wielkie fię Akty odważyć, 
y wiele cierpieć, dla chwały Pána. 
BOGA, y dla Honoru Oblubieńca (wes 
go Pana JEZVSA, y wtym pragnie- 
niu, po fkończoney Modlitwie, pofzła 
do Geli, Wkrotce, zaraz, przyfzła dó 
niey, Miftrzyni Nowieyufzek, Mótka_ 
KATARZYNA, od Świętego DOMI- 
NIKA, powiadaiąc przed nią, że iey 


ieft naznaczona ża Socyufzkę, do Wie. 


dnia, na Nową Fundacyą; czym  fię. 
niezmiernie Nafza ELEKTA učie- 
fzyła, bo wiedząc, że w Niemezech, 
znayduie fię wiele Heretyków, fpodżie» 
wała fię że bedžie miała do Męczeńltwa 
okazyą, ktorego niewypowiedżźiabie přá- 
gnęła. Wybrała fi: tedy z nią, z Koh: 
wentu Ternieńfkiego, Matka K AT As 


RZYNA odSwiętego DOMINIK å; 


y w drodze będąe, pôtkaty fig z Wiele- 
bna Matką PAVLA MARYĄAsyiey 
Socyufzką Matką TERESĄ, há tęż 
Fundacyą, z Genuy do Wiedhia jadące» 
mi, z ktorych, Wielebna Matka P AVe 
LA, była naznaczona öd Przełożonych; 
Za pryncypálňa Fundatotké, wičlkiéý 
dofkonałośći y Ducha, Zákonnica, y 
wielkiemi łafkami od BOGA udarowa- 
na, ktorey Giało, dô tych czas ieft 
niekażytelne» w Wiedniu, Tey tedy 
Wielebney Mátki P A VLI, iefzcze w 
drodze będącey, obiawił Pans, Swiatós 

bli- 


1540 
zaczęła Fundacyś, Karmelitanek Boflych 


W: M. Màri Flety od Páná fezuja. 


liwość Náfzzy ELEKTY, y rżekł 
iey? MARTA BLEKIE, odtad na: 
zjWwäj y kaž úazywáť, nics od JANA 
EWANGBLISTT, ali od JEZUSA, 
bo jef? wfzytka jego, g kocha go miezmitr: 
mie, dla tego (ujzmś, žeby to lmies J B- 
O ZUS A mośiła, na co też potym y Frze* 
łożeni pozwolili, Nafzá tedy MARYA 
ELEKTA, aJESV, powierzchowną 
fkromnośćią, y obyczaiow ukľadnosčia, 
pokazówała po fobie, że była zawize 
ściśle ziednoczona, z Oblubieńcem (wo- 
im JEZVSEM, y ťaž Anielfką fkro- 
mnośćią, wfzytkich ferca do siebieo 
- zachęcała. , ofobliwie Panow Niemie: 
ckich, a naprzod Gefarza FERDYNAN- 
DA, ktory ią wielce poważaiąc zwykł 
6 niey mawiać; że ile Fundacyt uczyni, 
azo» každa Fundacje , będźies prosit, o 
MARTA ELBKIĘ, za Fundatorkg, 
co y uczynił, bo nietylko ią przy iąt 
między innemi Fundatorkami, Klafzto- 
ru Wideňíkiego, ale ią też miał za. 
Fundatorkę, Klafztoru Sior Nafzych 
W Gracu, a potym w Gzechach, w Pra- 
dze, gdžie ona była nietylko pierwfzą 
Fundatorką powierzchowney Fundacy i, 
(ale położyła mocny Fundament, $či- 
fey Zakomney Obferwancyi, ktorą cno" 
tami fwoiemi, y Zyćiem przykładnym 
| zafzczepiła, czego pamiątka, w Duchu 
Zśkońnie tego Klafztoru, po dżiś dzień 
fip znaydnie. | 

Na kilka lat, niž fię w Pradze» 


obiawił Pan, iedney Zakonnicy w Kla- 
fztorże Wideň(kim, že ią miała zacząc 
Wielebna Matka MARYA ELEKTA 
á IESV, y do końca pożądanego przy- 
prowadźić, co fię potym w famey rżc” 
czy tak ftało. Tey Wielebney Matki» 
enoty wfzytkie, pojedynkiem wyliczyć 
flecz prawie niepodobna, przeto z wie- 
łu; o niektorych tylko mowić będżie- 
my. Była naprzod, Miftrzynią, y Zwier- 
«iadłem. Zakonney Obferwancyi. W mi- 
łośći Pana BOGA, była bardzo ognifta; 


"+ 'Rtórą w wyfokim. ftopniu miała y Z 


wielkiego Miłości BOSKIE Y Sogni» 
ftrzegła fie pilnie naymnieylzey niedo- 
fkonałości, ktorąby mogła Maieftat Pas 
na BOGA obrážié, co z taką oftrożno- 
śćią y uśiłowaniem czyniła że o niey 
Wielebny Očiee LEO, od Swiętych 
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trzech KROLOW, iey Spowiednik 
dawał takie świądećtwo, iż była w 
Kościele BOZ Y M. iedną z nayczyft<; 
fzych dufz. 


Z tey rak gorącey Miłości Fána.tg4r 


BOGA, pochodžita Miłość bliźniego» 
ktorą ofobliwie iaśniała, albowiem we. 
wízytkich okazyńch każdego czálu, y 
godžiny, wiernie y Z affektem wizy- 
tkim fiużyła, ofobliwie zaś Choryms» 
do ktorych, ufľugi, wfżytkie uprzedza. 
ła, y w boleśćciach zoftaigce, ciefzyła. 
Przeto, tak z miłośći. Pana. BOGA, 
iak y bliżhiego wydawał fię w niey 
ofobliwy Affekt, do zachowania Zakori4 
ney Obferwancyi, ktorey nie tylko w 
famey tobie, ale y w infzych, żarliwie 
badzo przeftrzegała, y nigdy chociaż: 
by nayćiężey chorowała, albo zabawna 
była, fpolnych áktow tak CGhorowy ch» 
iak y inízych nicopuízczála, 


Gdy tak wielką Świątobliwością Yigg 


Gnotami, nie tylko w Zgromadzeniu, 
śle y u świeckich śłynęła., z dyfpenfą 
Przełożónych, obrana była, pierwfzy 
ráz Przeotyfzą, Klafztoru Wideńfkiego» 
maiąc lat 35; (koňczy wízy zaś chwale- 
bnie, fwoy Vrżąd w Wiedniu, znowu by- 
la obrana Przełożoną do Gracu, y przy 
tym Vrzędżie, była wraz Miftrzy nią No- 
wicyufzek. Nigdy zaś tego nieuwśża- 
ła że była Przełożoną x bo zAarowne, 
iakoy prywatną Zákonníca będąc, wfzy» 
tkim flužytá, w kuchni poftugowátá, jeść 
gotowała, nie tylko chorym Sioftrom » 
śle y zdrowym, y zwykła mawiać, mo- 
ja to jef wielka pociecha, wyffagować fig 
$iofirom moim, y tak nietylko fiowem> 
ale y uczynkiem, była kochaną Matką 
Gorek twoich. 


Tę Máčierzyňíka Miłość ku Cory, 545 


kom fwoim, Wielebney Matki MARYI 
tym cudowny m trefunkiem, Albowiem 
Roku Fańfkiego, 1 65 O. gdy miefzkałą 
w Grácu > nóltąpiły były niezwyczaye 
iie ciepła przed czafem, tak, że wízy- 
tkie drzewa pookwitały,y Kwiaty wy- 
dały, 4 potym naftały Mrozy: y wfzy- 
tek kwiat powarżyły na drzewach, dľa 
czego po całey Styryi: y W Ogrodżię 
Nafzego Klafztoru, żadnego Owocu nie- 
bylo. Fotym w lecie, kiedy były wiel- 
kie upały, niemiała czym Sioftr ochło- 
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dzić, áni posilić, Jednego tedy dnia, 
gdy uśfiyfzała że dzwoniono do Forty, 
Wielebna Mátka Nafza EL EKTA, 
rżekła do Fortyanki, podá IPafzmość do 
koła, a przynieś tu, ten kofa peten jabłek 
3 grufzek, dla Siefr, ktory je. w koles. 
Folzła pofiuízna Sioftra, y znalazła w 
kole, wielki kofz tych owocow; zádži- 
wiwízy fie, zawołała ludżi przed kos 
łem przy Klafztorże flużących , | pytas 
iąc fię, kto tu te frukta przmmiej?: kto- 
rży powiedzieli, kiedy “ zadzwoniono 
do Forty, przytzedł bardzo prędko Człek 
iakiś, y kazał nąm te frukta, wkoło 
włożyć, y to wymowiwfzy, niewie- 
dżieć gdžie. fie podział, Przyniofia ie» 
tedy Sioftria Fortysnka dô Zgromadze* 
nia., a Wieletna Mátka., podžiekowá- 
-wizy Panu BOGV, zá Cudowną nád 
fugami: fwemi Opatrzność, między Sio- 
ftry frukta rozdala. 

Lubo Wielebna Matka, ná Godnos 
śćiach Przełożeńfkich bywała, iednak 
wzgardy (woicy pragnęła, y záwlzes 
fię głęboko upokarżała, rada była gdy 
ią, kto w czym poprawił, nikr od niey 
y iednego fiowa niefiyfzał, žeby ie ná 
„fwoię pochwałę wymowiła, 4 ná za- 
wftydzenie, y poniżenie (woie, wiele 
-é fobie powiadała: y ztąd pofzło, że» 
kiedy Przełożeni, kazali iey ná kilka. 
lat przed śmiercią, fpifač łafki, ktore 
: przez całe życie, od Pana BOGA ob- 
-ficie cdbieriła, ona Pofiufzeńftwu dość 
uczyniwfzy, y: boiącfię żeby tego nies 
-rozgłotzono, wfzytko co napifała, (pas 
-Bła; przy czym będąc jedna Zakonnica, 
„nie dała iey. tego czynić, má co iey 
„Wielebna Matka rżekła: miema/ż tu mic, 
tylko jedyna Hipokryzja, y ta iey głęboka 
pokora, przyczyna iefi, że tak mało wie- 
my, © wielkich dafkach y faworach, kto- 
vých tey BOG, uflawicznie użyczał. 

W Gnocie čierpliwošči, była nie- 
zwyciężona, y dlá tego iednego tylko 
„Oblubieńca kochała, y to Vkrzyżowa- 
„nego Páná JEZVSA: á lubo wielkie» 
„mi Chorobami była złożona, y boles 


'/Śćiami otoczona,  wfzytkie (iednak z 


wielką cierpliwością, y aka fię ná 
Wolą BOSK A, heroicznie znośiła, z 
„podźiwieniem Doktorow, y. Cerulikow. 
Ná więkfze pomnożenie iey Cierpli- 
„wośći, y na więkfżą zafiugę, dopuścił 


AYWOT 


ná nie Pán. łafkawy, że ná nie wio: 
żono tę kalumnią, przed Xiažečiem Kar. 
dynałem» de ©Arrach,. Arcybiíkupema 
Práfkim, iakoby Zákonnice, fwegó Klá- 
Íztoru, uderżyła aż do šinošči,. čieízka 
to była impoftura, na Wielebną Matke 
włożona, ktora naymnieyfzego Zwie- 
rżątka, nigdy w Zyciu nieobrážila: © 
ktorey gdy fię dowiedziáta, z wielką 
łagodnością mowifás Niech będźie BOG 
pochwólony, że mnie.s lepíty mie poznano 
šak w tym:rozgłofzonym o mnie przypad- 
ku, y mató to jefzczes jef złego, co o 
mnie powiadaia, 

- Na putroká przed Smierdią, zdało 
fię pewney Zakonnicy, że ią mniey Wie. 
lebna Matka kochała, przeto do niey 
wźięła iakąś nienawiść, v. mniey ią w 
fobie poważała. Trafiło fię tedy, že. 
w pierwfzy džieň Zielonych Swiątek, 
będąc Wielebna Matka, na Mfzy Swię- 
tey śpiewaney z Zgromadzeniem, gdy 
z infzemi Zakonnicami, mowiła Confie- 
or, do Kommunii, ową Zakonnica, mniey 
Wielebney Mátce przychylná, obáczy« 
ła DVCHA Świętego w poflači bielu. 
chnego Gołombka, ktory wielkim im- 
petem przez okienko wleciał do Gho- 
ru; y ftanął na Głowie, Matki Nafzey 
ELEKTY, Co obáczywfzy, džiwnie 
fię przelękła, y zaraz owo '©paczne» 
rozumienie o Wielehney Matce, odrzu. 
číta od siebie, 4 od tego czafu, wiele 
ce ią obie powažafá, y zwykła o niey 
mawiać: Swigtá jef, Swięta jef, Mát 
tka. Nafza» MARTA, BELEK TA. 
A „gdy fię iey pytano, cżemuby to mós 
wiła? z pofľufzeňftwá Spowiedniká wy» 
znała, że ią to widzenie, Co ktorym.» 
fię dopiero powiedžiato,) do. tych fiow 
przymufzało. Wiele nieznośnych cho: 
rob Wielebna Matka, przez całe życie 
(woie cierpiała, przečie iednak, yw 
naywiekízych zdrowia, . fiabośćiach , 
wielkie umártwienia czyniła, y do czym 


nienia więkfzych, uftawiczne miała pra- 


gnienie, i 


Maiąc iuż lat pięćdżieśiąt, bźrdzots47 | 


čieízko zachorowała, albowiem, niezno- 


sny bol Głowy cierpiała, uftawicznie» 
krwią płynęła, w puchline wielką w- 


padła, przy Malignie, z ktorey, wątró» 
by zapalenie przypadło, oprocz tego 
Z wiclkicy wnętrzney gorączki, pádáfy 

fię 
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©, M, Maryi Elektycd P, fezufa Fún: K, Pra: 


fç ieys ręce, y nogi, aż do kośći, ták 
áima» iak y latem, nád to, noga fię 
iey iedna fkurczyła, ktora po dźiś dzień 
ict fkurczóna, a lubo zażywano do 
niey, rożnych Doktorow y Cerulikow, 
cokolwiek tylko o iey zdrowiu radži- 
li, nic iey wcale niepomagáto. 


1543 Ná pietnaščie dni, przed śmiercią 
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Wielebney Matki, prżyftąpił ftralzny 
katar, znieznośnym kaízlem, ktory iey 
na płuca fpadł, z czego: zrobił fię wržod 
na płucach; y przez cztery dni, ufta« 
wicznie krwią pluła. Widząc tedy Wiee 
lebna Matka, śmierć blifko naftępuią- 
cą, każdey Zakonnicy z olobna, do ślea 
bie prosiła, y każdą do Swiętey Ob: 
ferwáncyi, y Zákonney dofkonałośći, 
przenikaiącemi dufzę, fiowami zachę- 
cała, y każdey, iaki podarunek, z rže- 
czy duchownych, dała. Gdy zaś. na- 
ftapilo Swieto, Trzech KROLOW, lu- 
Lo iuż zśił, wcale była opadła, kazała 
fi: iednak zaprowadżić do Ghoru, żeby 
od Zakonnice, (wedlug opifania Nafze- 
go) odnowienie ślubow Zakonnych, od 
twoich Gorek odebrała. Fotym»» do 
Infirmaryi, odprowádzoná była, gdżie 
fç iuż zupełnie, na wolą Pana BOGA 
oddawfzy,o SAKRAMENTA Swię* 
te, z głęboką pokorą prosila, ktore wzy» 
tkie, z gorącym Nabożeńftwem , y fer 
deczńą Íkruch3, zalana obfitemi łzami, 
przylięła, y na wfzytkie Modlitwy » 
kture nad nią mowiono, wyrážnie od- 
powiadała. Dawlzy zas Sioftrom, fku- 
teczne napomnienie, do zachowania 
Zakonney Obferwancyt, y Vftaw Święsś 
tey Matki Nafzey TERESY, bez 
wfzelkiey na twarży odmiany, mile» 


jw Panu zóafnęła, dnia iedenaftego Sty- 


čzxniá, Róku Pańikiego 1662. maiąc lát 
Wieku (wego pięćdżieśiąt olm, á Zakon- 
ney Profed trzydziefći siedm. 

Gdy ia Sioftry ubierały po śmier- 
Gi, widźiały, že twarż ieys wízytka. 
była fzczerniała, y zśiniała, álbowiem 
wrżod, ktory miała w głowie, rofpukł 


fg, dla czego fig iey krew, gebą y 


nofem lała, czym fie Sioftry niezmier: 
nie fturbowaty, widżąc i3, ták bárdzo 


- ofzpeconą ná twarży. Jedná tedy zZáj 


konnic u Ciała poklęknąwfzy » gorąco 
Pana BOGA prosiła, aby iey, pierwfzą 
piękność, przywrocił. Ta tedy w krot. 
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ce obaczyła, wielką światłość, z Nie- 
ba zftępułącą ktora ze wfzytkich ftron, 
Ciało umarłey otoczyła, gdy zaś to 
Światło w krotkim czaśie zniknęło 
twarz zmarłey  ftała fię džiwnie pię= 
kna, tak dalece, że Sioftry rozumiały 
iże ożyje, dlaczego bały fię iey pocho- 
Wać- 


Matki rozgłośiła, y Swiątobliwe Cias 
ło iey» było wyftawione w Choržej» 
za kratą, zbiegła fię wielka ludżi fres- 


kwencya, do nawiedzenia Ciała, ktos 


ržy , iednym głolem wfzytcy wołali: 
Swięta te BOSKA, przeto, Rožaňcej» 
Obrazki, Metale, Xiążki, y kto co miał, 
podawali przez Kratę, żeby to, o Giá- 
ło zmarłey počieráli. Xiaže „Kardynał 
Arcybifkup Pralki, dowiedžiáwfzy fie, 
o iey Śmierći, ląm fig dobrowôlnies 
ofiarował, aflyftować iey pogrzebowi» 
z wielą Przedniecy(zemi Panami; á Że» 
był bardzo zatrudniony, konferencyá- 
mi © rżeczach ważnych, Z Miniftrami 
Ceľaríkiemi , pofiał prosić Wielebnega 
Oycá Przeora, aby pogrzeb ná przy- 
fzły dżień odłożył, z czego fię Očiec 
Przeor> Xiažečiu Kardynałowi, wymo- 
wił, przez Íkrupuť, y boiazń. žeby 
czafu do pochowania, Braci, y Sioftr 
Nafzych zmarłych, opifanego, nieprze* 
ftąpił, y tak tegoż dnia. odprawiony 
był pogrzeb. 


Nazaiutrz, znowu fię zá umórłą 1551 


odpráwiaty Exekwie , na ktorych był 
przytomny Xiaže Kárdy nat, w áflyfteng 
cyi wielu Panow, y Miniftrow Cefár- 
fkich, y Mfzą-Swiętą Lekte odprawił, 
na ktorego rofkaz, y ciało zmártey 
Wielebney Matki, pokazane mu bylo. 
ktore z wielkim Nábožeňftwem ogląe 
dał; Wlzyfcy zaś tak Duchowni, iako 
y Swieccy, ktorży Ciało zmárłey wi- 
dzieli, iednym duchem, y. Vftami, pro: 
rokowáli, że bedžie niefkażytelne. 


- Po odprawionych tedy. Koščielnych!552 


Ceremoniach, Swiątobliwe Ciało Wiele. 
bney Matki , złożone było w trunnę 
dębową, ktorá że bardzo čiáno była 
zrobiona, a do: tego Grob byt. wilgo- 
tny, y świeżo wymurowany; iak na- 
pęczniała trunna, tak Ciało Wielebney 
Matki ścilnęła, że iey głowę w AŻ 
S Zia* 


7 LI ec” 


Gdy fię Smierć droga» Wielebney““““? 
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złamała, ktorálšiey az do pierši przyro- 
flá, do tego tez wapno latem rozmarzłe 
(bo żimą Grob murowano) do trunny nie 
dobrze. zamkniętey przeciekało. Y w 
takim położeniu, przez trzy lata Ciá- 
ło Wielebney Matki zoftawało. 

A że niektore Sioftry, po kilka ra- 
ży, widywały Światło wychodzące z 
iey Grobu, ofobliwie Sioftry Konwier- 
fkie, ktore bliżey niego miefzkały; do 
tego tež, iedney Sioftrze, po Kommú: 
nij na džiekczynieniu będącey, obiawił 
Fan_, że Giało Sługi BOZEY, żofta- 
wało niefkażytelne, wielkie miały prá, 
gnienie, widžieč Giało iey w grobie; 
y lubo 0 to częfło Przełożonych pro- 
sily, jednak im zabrániáno, © co gdy 


fię uftawicznie przykrzyły, pozwolono 


we trzy lata, wniść niektorym potaic- 
mnie do grobu, to iet Wielebney Ma“ 
tce GIECY LIJ, Wielebney Mätce JO- 
ZEFIE, Wielebney Matce T ERE- 
SIE, MARYI, Rodzoney Sioftrze, > 
zmarłey. Matki Náfzeý ELEKTY,y 
dwiema Konwierfkim, żeby obáczyty 
iey Ciało, ktorym zakazano pod pofu: 
fzeňftwem., żeby o tým nikomu z Siofir 
niepowiadały, co wiernie zachowały. 
1553. Ledwo co do grobu wefzły, y 
poczęły Mur walić, gdžie Ciało Wiele- 
bney Mátki, zamurowane było. zalez 
ciał ich niezmiernie wdżięczny zapach» 
dla czego z więkizą ieízczé prędkością; 
y ochotą daley Mur rozwáláty. Gdy 
iuż Trunny doftaty, znalazły ią zwil- 
górniałą, y záplešniála, y gdyby nie» 
była dębowa;iużby downo wfzytka by: 
ła fpruchniała, bo w niey Wody nie- 
mal w połowę było. Cdy tedy Trun» 
nę otworžyty > wylawfzy naypierwey 
z niey Wodę, nic nie obaczyły, tylko 
pleśń `y. zgniliznę, W ktorą jedna Zá: 
konnica rękę włożyła, y namacawfzy 
pas ržemienny , kawałki tylko z niego; 
zgniłe powyćiągała, tymże fpofobem_; 
płafzcz y Habit, wízyrek wcale był 
zgniły, y zbutwialy až do naymniey- 
fiego kawałka. Ciało zaś ochędożone 
Z pleśni, z wielką práca, y trudnością 
dôbýli, ktore całe znaleźli, oczy tylko 
tro(żkę były zapadły, śle z powiekami 
były w całosci. Gdy zaś to czči go- 
dne Cisło, chčiáty Sioftry lepiey ob- 
myc y ochędożyć, Zágrzaty Winą, Z 


oT 


rozmarynem y Różą, y tym ie obmyš 
wali, od czegó twárž y Ciało Wielebney 
Matki czernieć poczęło, y zgadzali fię 
na to, Doktorcwie z Gerulikami, że» 
fi; od tego obmywania, powinno było 
zepfuć, ktore że w takiey zoftawało 
całośći, za Gvd to frczegulny, pochos 
dzący od Fana BOGA, poczytali. 


Te cudowne hiki BOSKIE, kotor544 | 


piefkażytelnośći Ciała Wielebney: Má- 
tki, gdy fię z rofkazania Przełożonych» 
po wfzytkich Klafztoru Zákonnicach 
rozefzły, rozmaicie między fobą mo- 
wiły, iednych zdanie było, żeby w no: 
wey Trunnie Ciało złożono, y na 
przyftovnym mieyfcu, y fuchym poło- 
żono, drugie fabie žyczyly, żeby ią 
pofadzono na K rreśle, y tak, dla wzbu= 
dzenia nabożeńftwa, w Żakonnicach 3 
gdžie przyftoynie, konferwowano, ná 
co wflzytkie przyfłały; tylko w tyms 
trudność była, że Giało bardzo było 
fiężałe, dla czego niemogły go do śleś 
dzenia, według tego iak fobie życzy- 
ły, akkomodować, z czego były wiele 
ce żałofne. Tym czafem, rrzypadło, 
iedney Zakonnicy natchnienie, udać fig 
Z tym do Matki Przeoryiżey, do kto- 
rey przyfzedfzy, rżekła iey? Włelebnia» 
Matko Najza, ta $wiatobliwa <Matkń 
Nafza, iM ARTA, ELEKTA, była 
bardzo ža żywota poflufzna, nie watpię 
še bedzie y po śmierci, y se šiedžie, kiť-- 
dy iey Wafzmość każefz: Ktorcy Matka 
Przeoryfza odpowiedziała, idžšes Wa- 
fzmość, proś o to Matki Najzey Mortus 
imieniem aby przez to Prflufztńfiwo, 
ktore 'zjigc, wiernie zawíze> pełnia, 9 
teraz [ie poflujzna pokazała, a siadła, 
Fofzła Siofira, z wielką radością, y U- 
fnośćią w mocy Poflulzeńiwa Swięte« 
80: y nagotowiwfzy: Krzefio, przy 
ktorym, trzymały ią ftoizca, dwie Zá“ 


konnice, poklsknąwizy. przy Ciele ržea,: 2: | 


kła: Wielebna CMatka Nafza Przeoryfia, 
przykaznies Wafzmeštiy aby takos była 
za żywota poffufzna, zebys try g taram 
fłucbałas, j zas tey rofkazaniema > t- 
siadła. Rżecz dziwna, na te flowa, 
zaraz Giało, tak dalece zwolniśło, že 
bez wfzelkiey trudności pofadzone by- 
ło ná Krzešlé, y wtym punkcie zno- 
wu fiężało, tylko Nogi y ręce, po džiš 
dzień, lą iak u żywey wolne, co y lá 
ąm 
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Z, M, Maty Elekty od Pana Jczuja 


fam będąc w Pradze, Roku 1728» Oczy 
wiście widżiałem. “3 l 

Názaiutrz cztery Zakonnice, każda 
z ofobna, poizły nawiedžié, y ufzano- 
Wáé, Cialo $iedzące, Wielebniey Mátki 
Nafzey MARYI ELEKTY, aże wię 
dżiały głowę iey, aż do pierši nakło- 
niong, Z przyczyny; © ktorey fig- już 
wyżey namieniło, á naproftować iey; 
żadną miarą nie mogły; polzły znowu 
dô Matki Przeoryfzey, profząc aby tym 


Pofiufzeńftwem, ktorym iey, $iąść ná. 


Krzešle wczora kazała,y dżiś iey przy” 
kazała, aby głowę podniofia; co Matką 


Przeoryfza, teyże Sioftrže, cóy: Wczo- 


ra zlećiłá; ktora znówu poklęknąwizy 
przed Giśłem iuż siedzącym ma K izesle, 
w ten fpofob, co y pierwey do niey 
mowila, z rofkazu Przełozoney; a po- 
dłożyw(zy iey pálec pod brodę, zaraz 
bez "wfzelkiey trudnośći, głowa Wies 
lebney Matki, profto y jak należy; ná 
{wym mieyfcu fiźnęła y po dżis dżień 
jakby nigdy złąmana od. karku do pier: 
ší niebytá, cudownie, profto iak trze: 
ba ftoi, z wielkimspodźiwieniem wízy- 
ftkich. 2 A 

=- Wiele innych Cudownych 141k, w 
tym Ciele czći godnym, Pan *pokazował, 
o ktorych, wieleby było pifać. Miz- 
dzy ktoremi, y to ržecz podźiwienia» 
godna, "že Ciało Wielebney Mátki, przez 


' długi czas, poftawione tyto w Krze- 


śle, há naywyżlżym piętrze Konwen- 
tu, w znpełnym Babicie, y Welum Za: 
konnymu, gdžie Słońce od rana až do 
południa, 4 potym do famego Zachodu 
dochodziło, dla czego Giało zoftawito 
w wielkim gorącu, Z ktorego pržyro- 
dzonym ipofobem., powinnoby "bylo 
wylchnąć, y zwiędnieć, czego iednak 
naymnieyfzego znaku niebyło, bo w 
tey pozycyi, iak było poladżone nac 


- Krześle, zawfze było widžiane. "Ná 


tymże mieyfcu, było wielkie mnoftwo 


Much; y komorow ; które zeby twá- 
fży Wielebney Matki miefzpeciły; Zas 
konnice chùftką ią obwiiały; co ile rázy 
uczyniły, lubo nikt u niey niebyt; 
Ba A S aa ná iey łonie, bare 
dzo piękńie złożoną, y twarz odkrytą: 
Gzuli tež rożne pochodzące ztego čiaž 


ła zapachy, rożney kondycyi Ludżie>;- 


tak z Zakonnice, iakoty 2 Swieckich: in- 
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ni patrzący má nie, wydywali ią czśe 
fem-z orwartym iednym okiem; czafem 
z obiema otwartemi. ZĘ 
Pewnego czafu; záprošitá Wielebná,: sy 
Matka Przeoryfza fekretnie iednego Ge. 
ruliká, ktory Wielébna Matkę znał ży- 
iącą, coby też o Ciała iey niefkaży- 
telnośći rozumiał, ktory uważaląc dos, 
brze Giało ieys y czuiąc wielki zapach 
od niego, pewne y bez wątpienia dół 
zdanie» że iey: miefkażytelność, byłam 
wcale cudowna, Też famą © iey nie- * 
fkážy telnosči fentencyą, y świadefiwo» 


porwierdżił y fkonkludowát, Nayfiae 


wnieyfzy na Całe Kroleftwo Czefkie, 
Medycyny Doktor, Jegomość Fan Fran- 


(zmian; na ten czas Rektor, cáley Aká- 


demii Prafkiey. ; 

Z tego także Swiątobliwego Wiele-,.„g 
bney Matki Ciała, począł pły nąć wdżię- 
cznńego zapachu Olejek, tak obficie, że 
mim napetniano. ręczniki, z ktorych w 
naczynia (zkláne, wyčiíkáno go; y ná 
rożne Ghoroby  choruiącym dawano 
ktorego z Nabożeńftwem», zażywaiąc; 

y iey fię przyczynie oddaiąc, wfżyfcy: 
przychodžili do zdrowia. 

Gdy fię o tey niefkażytelności čiáž, +19 
ła, Wielebney Matki NifzcyYMARY E > 
ELEKTY 4 JESV, dowiédžiat Náy- 
iáśnieyfzy LEOP QL D Pierwfzy; te- 
go imienia, Rżymíkiego Pźńftwa Ce- 
farz; iako wielce przychylny Zákono- ` 
wi Nafzemu; bardzo z tąd učieízony ». 
wy fłał jednego z Miniftrow > do XKiążęcia 
Kárdynátá, ARGY BISKVPA: Prá- 
fkiego, ktory; juž Záráz po pogrzebie; 
to Ciáto Swiatobliwe oglądał, (iako fię 
wyżey powiedžiato) żeby ie znowu, 

z Butęrabią y Gubernatorem Pragi, i- 


- mieniem Gefaríkim nówiedźił . Oráz 


pofiał po informácya, do tegoż Dokto» 
rá Medycyny Pana Fratžmana, jeżeli 
ta niefkażytelność, ieft przyrodzona-» 
czy nadprzyrodzona. 'Kiąże tedy Kár- 
dynał, czyniąc dofyć Woli Cefarfkiey> 
wżiąwfzy z (oba trzech fiawnieyfżych 
Ľoktorow, y mayprzedniey (zego Gerus `: 
lika; Pana Kafjna sv nawiedżił z Nábo- 
żeńftwem to Ciało, ktote pilnie úwá- 
žálac Doktorowie wfpomnieni, zgodnie 
pod przyśięgą zeznali, tak wizyfey 3 
fpolnie, ják y Każdy z ofobna, ŻE tas- 
niefkażytelność, cudem famego PAnau 
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POGA, była práwdžiwá. O czym gdy 
Nśyiaśnieyfzemu CESARZOWI, u- 
czyniono relacyą, džiwnie był ukon- 


. tentowány, y pofłał z tą wiadomością do 


Rżymu, do Oycá Swiętego ALEXAN« 
DRA Siodmego, od ktorego odebrał re- 
(pons, pełny wzájemney konfolácyi. 

To tedy Ciało . Wielebney Matki, 
od Roku 1663. ktorego umarła, w 
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Krześle $iedzące; y Krzyż wielki, w 
prawey ręce trzymáigce, 4 w lewey 
Lilią, do tąd w pierwfzey niefkaży- 
telnośći zoftaje, do ktorego fię w po- 
zrzebach twoich udaiący, fkutecznych 
łafk od Pana BOGA doznaią. O czym 
Kroniki Kiafztoru Prafkiego, zktorych, 
y to co fię tu výrašo wyizto jef 
obfzernie opifuią. 


ZY. WOT 


|  Wielebnego Qyca ed RCH ANIOŁ A, od Swietego — 


úrok rm leletny Oćiec ARGHA- 
MINIO ž, od Świętego Mia 


dwudżieftego czwartego Grudnia, Roku 
Pańlkiego 1692. w fimę Noc BOZEGO 
Narodzenia, gdy „ná Jutrznią, po wizy. 
fikich Kościołach dzwoniono, nie bez 
dobrey nadżiei, že urodżiwfzy fię w 
Taz, y pod ten. (4mže czas, kiedy fię 
ZBAWICIEL ludzkiego Narodu, má- 
deňkim urodźił , y on go. mił náslá- 
dować w pokorze y cichości, jakoż fig 
y ták falo , bo żyiąc ośmdżiesiąt lát, 
bardzo ćichy y pokorny, w Starośći 
fwojey, pokážowát fie, iako jedno ma: 
łe dżiediątko, 

Jedwie džiečinne látá przefzedł , 
już fwoim rowiennikom , fkromności , 
ftatecznośći, y innych Cnôt, wielkie» 
dawał, przykłady. przeto wfzyfcy o 
mim mowili, że będźie Wielkim fluga 
BOSKIM. Podrożfzy zás, pod pobos 
žia Rodžicow edukacyą, y dobrze wy- 
polerowany w Szkolnych Náukách, pros 
šit fig do Náfzego Zakonu, y Roku 


Pańfkiego 26 10. w Kremonie Zákon“ 


ny Habit przyiął, sdžie fkończywfzy 
Chwilebňie, Rok Nowicyśtu fwojego» 
Solemną uczynił Profeflyą. 

Będąc jefzcze młodym Profeflems, 
jak wiele w Gnotách y w dofkonało- 


śći poftąpił, jawnie fię ztąd pokazuje»: 
że dopiero przyiąwfzy, ścifią Reformę 
Swiętey Marki Nafzey TERESY, iuż 
między infzemi, Staremi y poważnemi, 
Kongregácyi Náfzey Oycámi, do swie- 
żo założoney Prowincyi Nafzey Pol- 
fkiey, był naznaczony, od Wielebnego 
Qyca Nafzego JANA a JESV MAs 
RIA, Generała, z Wielebnym Oycem. 
ANIOŁEM Wizytatorem, ktory Roe 
ku 1612. przywiozł z (oba, trzech Bra» 
či ze Włoch, ná zśczęcie Filozcfij, w 
Konweňčie Nafzym I utelfkim. Ztych» 
po fkończonym Kursie, dwoch fię wrus 
čito do Włoch, to jet Brat DARY. 
VSZ, y Brat BERNARD, tylko fię 
fam zoftał ARCHANIOŁ, dla ro- 
fkrzewienia Prowincyi, ktorą wielkie- 
mi Cnot przykładami, y gorącością 
pierwotnego Ducha, ozdobił» y nau 
wfzytkich Prowincyi będąc Vržedách, 
mądrże, y roftropnie nią rzadžiť, (ara 
w fobie záchowuigc, naymnieyfzą Ob: 
ferwancyą. 


Chcąc heroiczne Cnoty jego opi-175% 


fáč, ktoremi przez całe życie jaśniał, 
wcále niewiem, ktorą wprzod mam 2á- 
lecać, y do naśladowania podáč, bo 
wfzytkie w wyfokim ftopniu dżiedźie 
czył, y każdą w nim, zdała fię pryma 
trzymać; ale ponieważ, każdego Zakone 
nika dofkonałość y Swiątobliwość, dás 
ie fię poznać z dofkonałego Slubow 24% 
chowani, z tych naypierwey, będżie- 
i ny 
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W, O, Arčhaniota od S, Michála, 


my! dochodžili, wyfokich Gnot y Swig+ 
tobliwośći, Wielebnego Oyca Náfzego 
ARGHANIOŁA; młędzy ktoremi, 
że naypierwfze jeft Pofiulzeńftwo, prze- 
to od niego zaczynąmy. 

Nauczywfzy fię tego w Szkole» 
GHRYSITVSOWEY, że Slub To- 
fiulzeńltwa, między trzema jeft náy zá- 
cnieylzy , y że jet naywięklzą twier- 
dzą y fundamentem życia Zakońnego , 
przez ktore fię Zákonník, do dofkona- 
łości fpofobi, wfzytkiemi šitami, pilnie 
fię o nie ftárát, y wiernie ie, przez 
całe życie zachował, z czego famegos 
u wfzytkich za dofkonałego był miá- 
ny; (iako jeden powiedżiał) jeżeli kogo 
wcale dofkonażym cheek nazwać, dość do 
wyrażenia, gdy go mażwief Pofłanym»» 
Albowiem wizytko, co fię w obfzer- 
ney Gnočie Pofiufzeňftwá znávduie, > 
wiernie pelnit, Aż do famey Starości 
potwierdzając przykładem, czego będąc 
Magiftrem Nowicyufzow uczył. Prze- 


to na náymnicy(ze rżeczy, brał wy- 


rażną od Przełozonego licencyą, bez 
ktorey, nic nigdy czynić nieśmiał A 
kiedy niemogł znaleść Przełożonego» 
że go álbo nie było, albo był zátru- 
dniony, czekát poki nieprzyfzedł, albo 
fie nie ułatwił, y dopiero pofzedł pro- 
šié o pozwolenie, ná co mu było trze- 


bá: Náwet kiedy chorówał, á zá li-. 


cencyą Frzełośonego, nawiedzali go 
Bracia, pytałfię ich, ieżli mieli pozwo= 
lenie z nim mowić, á ježli fig dowie- 
dźiał, że xmiemieli, to ich po licency3> 
do Przełożonego odlyłał. 

Przełożonych; Namieśnikow CHRY* 
STVSA, w wielkim zawfze miał pce 
fzanowóniw y ich fiowś, jak z uft fe- 
mego Pana BOGA pochodzące, przyj- 
mowát, y zawfze był echotny, ná ko- 
žde fkinienie Przełożonego. Wyftrze- 
gal fie. też bardzo, żeby Przełożonego; 
fiowem álbo uczynkiem, niezafmućił. 
Trafiło fię ráz w Konweńćcie Krákow- 
fkim, że Očiec Wikary > w niebytno- 
śći Oyca Przeorá, coś przećiwko Ru- 
brykom Mizała, mowił, ktoré Wiele- 
bny OdiecNafz ARCHANTO Ł, lubo 
dofkonile rozumiał, żadnym fiz fiowem 
nieodezwśł. śle potym prywatnie, i€- 
dnemu z Zaronnikow , tak ják było o- 
pilane Rubrum dowoenie pokazał; á 
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to dla tego czynił, żeby Przełożonėgo 
na mieyfcu CHRYSTVSA będącego: 
niezáwitýdžiť. W Cnočie zaprzeniá fię 
Woli, y Rozfądku włafnego, w wyfo- 
kim bardzo ftopniu, ćwiczył fię, nijé- 
tylko idąc za rozlądkiem, y Wolą Prze» 
łożonych ale -y infzych nižízych od 
šiebie Braći. Przeto fię nigdy "0 nic 
z nikim niefprzeczał, nigdy fię nikomu 
nie fprzećiwiał, ale dlá zgody y pos 
kory, kontradykuiącym, chociaż y młode 
fzym , zdania fwego > pokornie uftępo- 
wał, dla tego tež, wnętrzny pokoy w 
myśl, y na dufzy. zawfze miał. Nay- 
bardżiey fię záš wydawało w nim Po- 
fiufzeńftwo, z punktualnego Praw Ná- 
fzych zachowania, álbowiém do Chor 
ru, y infzych fpolnych śktow , naw 
pierwfze uderżenie dzwona, przed wízy- 
tkiemi przychodżił, w czym. fię niedał 
wyprzedźić, choć juž był podeízly, y 
ledwie mogł chodżić, jednak fię ftarśł, 
żeby w Chorže na wfzytkich śktach 
bywał. Kiedy zaś już niemogł prędko 
chodżić, dla šit offabiatych w ftarošči, 
zazył tego fpofobu , že kwádranfem.s 
przed dzwonieniem 2 Celi wychodžit, 
y tak czołgáiąc fię, pierwfzy do Gho» 
ru przychodził, á oftatni. wýchodžit, 


Nád to Ceremonie, w ordynaryum, w. 


Inftrukeyách, y w Móansale opifanej» 
wybornie umiał, y dofkonale obíera 
wował; Przeto w wątpliwościśch, wfzye 
fcy fię go rśdżili; Zwyczśje Nowicy- 
ufzow, ktore fię u nas nazywają Oby» 
czaje Chwóślebne , przenieśione z Hi. 
fzpanij, od pierwfzego Mágiítrá No- 
wicyufzow w Folfzcze, Wielebnego Oy- 
ca JANA, od Nayświętfzego SAKR Aa 
MEN TV, Wielebny Očiec Nafz A R- 
CHANTOŁ, już w zgrzybiałey bar- 
dzo fiarośći, wiernie jednak zachował. 
Dlá tego był niejaką formą, y obrazem» 
całego życia Zakonnego, tak dalece, że 


o chočiážby kto. Reguły, Konftytucyis-y 
Irfrukcyi; nie czytał, patrząc má Wie- 


jebrego Oyca, y nášládujac go: mogł 
fię dofkonśle nauczyć, do czego mas? 
Reguła, y: prawa infze oblignią. Albo* 
wiem Poft, ktory nam opifuie Reguła 
Nafza, od podniesienia KRZYZA 5wies 
tego śż do Wielkanocy, wiernie cho= 
wał, nawet y w drogach będąc» ráz 
tylko ma dżień jedząc, 4 wieczor ká- 


7 Mmmmmmm wał- 
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« wałkiem chleba kontentuiąc fie: Mil- TOW Swietyčh gotować: NÁ co om 


` czenie śćifie, furowo obferwował. y 
' -kiedy był Przełożonym, miał wielki 
- fkrupuł, z infzemi w milczeniu dyfpen- 
fówać. Náwet gdy w oftatniey Cho: 
, „robie, fuch utracił, że na łofżku zoftas 
,. ląe, niemogł fiyfzeć dzwonienia na Sie 
(- lentium, prosi? Infirmaryu(zą, żeby mu 
zawfze powiadał, iak tylko ná Milcze- 
nie zadzwonią. DIA czego w niczym 
nigdy nieprzeftąpił , Milczenia Zakon- 
nego, chociażby náywiekízá była po* 
trzeba, mowić ce do Infirmáryufza, 
ale tylko znakami pokazował, gdy 
mu czego było potrzeba, 4 jeźli Brat 
niezrozumiał znakow: Chorego, wolał 
Wielebny Očiec niewygodę cierpieć» 
niżli fowo przemowić, ani chciał os 
wych flow w Regule wyrażonych za- 
żywać, potrzeba; prawa niema. A 
ponieważ przedšieWžiečie uczynił, nie 
tylko to czynić zawfze ; co fig godźi, 
ale coby było dofkonalízego: przeto fię 
usilnie o to ftarał. przykładem SŚwiętey 
Matki Nafzey TERESY, ktora dała 
nam tę Naukę, żebyśmy fię niekonten: 
towali, czynić to tylko, co niema w 
fobie żadney Winy, ále cobyžmy ro- 
zumieli bydž dofkonalízego. 
Będąc džiwnie Pofťuízny, nieuwa- 
136722] rofkszuiącego: intenčyi, czy żartem: 
czył do prawdy co. kazano, ale jak 
prędko. widżiał: wolą Frzełożonego, zás 
ráz, po protu, bez. dyfkurfu, czynił 
čo mu kazano, albowiem z Pofľu(zeň- 
ftwá y umarł: Wieletny Očiec Frowina 
cyał, wyieżdzał na Kapitułę General- 
ną do Kżymu, y nawiedził Wielebnes 
go Oycá ARCHANIOŁA; w Krá- 
kowie śmiertelnie choruiącego, rżekł 
mu tedy: profę kosbany Oyczes. żębyś 
sie wmierał, poki [ip z Rżymu niepowra- 
cf. Obiecał Sługa BOSKI, pokorny, 
y pofiufzny. Goż fię ftało: przy(zedł 
Doktor do Chorego, u ktorego bywał 
codžiennie, y poznał z pullow, že. ieft 
w pewnym niebefpieczeńitwie śmierci, 
w krotce naftępuiącey, przeto przeltzregł 
Qyca Przeorś, żeby mu co fr.dzey dać 
SAKRAMENTA Swietes: Očiec 
KASSYAN od Swiętego JOZEFA, 
má tenczas Przeor Konwantu, to zdá- 
nie Doktora, donioft Choremu, y ká- 


zał mu fię do przyiečia SAKRAMEN- 


z wielką modeftyą, y z żywą Wiára: 
odpowiedział; Ja te raza nie umrę, bo 
Wielebny Očiec Prowincyał, nie kazał mi 
umierać, poki [ie z Rzymu mie powroči, 
iednak zá radą Doktora, 2 Poftuízeň- 
ftwa, Kommunią Przenayświęt(zą, y O- 
ley Swięty przyiął: ale przecie zawize 
powiadał, że tą razą nieumrze, iako 
drugi Achacy, ktory. w- Chorobie. mo- 
wil: jak mam umrzeć teraz, gdy: Pofła- 
feńfiwo wiepozwala. Pofiufzny tedy Mąż 
otrzymał zwycięftwo nad .Smiercia, ale 
bowiem po przyiečiu SAKRAMEN- 
T OWświętych, nád nadżieię Doktorow, 
cudowną mocą Pofłulzeńftwa Swiętegos 
dofkonale ozdrowiál. Wlzyfcy fię te- ` 
mu džiwowáli, olobliwie Swieccy Pás 
nowie, ktorży potykaiąc fię z Doktora. 
mi, pytali fię ich, Zyiefe to, do tych 
czas, ten Karmelita Bof, ktory z rofkao 
zu Oyca PROWINČIAL 4,miechciał 
amrzeć ? oe 
Niedługo potyme, pokazał BO Grę68 
drugim Cudem , iak fię Majeftatowi je- 
go podobało Poftufzeńftwo Sługi BO- 
ZEGO, Przyiechał był do Krakowa: 
Pofeł CESARSKI, przezwilkiem 740/4, 
do Krolá JANA KAZIMIERZA, 


"gdžie niefpodżianie Syn jego zachoro- 


wał; ktorego gdy żadnemi kuracyami, 
do zdrowia przyprowádžié Doktoro« 
wie niemogli, y wcale o nim nádzie- 
ię utracili, Očiec jego przyfzedł, do 
Nalzego Konwentu Świętego M IC HA- 
ŁA, y polecając Ghorego Syná, Mo- 
dlitwom Náťzych. Qycow , utrapienie. 
fwoje. Oycu Przeorowi. powiedžiát, 
Ciefzył Pana, Očiec Przeor, ile mogł, 
y dla konfolácyi, zaprowadził go, do 
Nafzego Oyca, ARCHANIOL As 
mowiąc: mam ja tu jednego bardzo Stiga, 
tobliwego Starujzka, ktory wieles Može.s, 
u Pana BOG A uprošiť, a czyż y zdro- 
wie Cboremiu, upraši. Wizedfzy tedy Po- 
fet do Celi Wielebnego Oycá ARGHA- 
NIOŁA. padł mn do Nog, prefząc ga 
o przyczynę za Synemu. Zdżiwił fię 
Starżec ná przyiśćie niefpodżiąnego Go- 
ścia, y že mutak wielki Honor czynił, á 
niewiedząc przyczyny rżekł do O. Przeo- 
rá: Cotojef tókiego Ojcze Nafz? Odpowie* 
džiát mu O. Przeor: Fegomość Pan Pojet 


€efar/ki; zaleca UModlitwom Pie: 
séi 
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w, O, Arehúniolá, od $, Michala. 6141]. 


iti Walze, umierdiacego Synas [wejego, bardzo ofiro: obchodáiť, y aż do Krwi wyć Ą 
J proti e Mfza Święto ża niego. Go u: łania; codżienne czynił dyfcyplinyzBAprZJY" || |, 
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ftyfzawfzy „Wielebny Očiec, zoftawi- 
wfzy Gosčiá w Geli, zarńz pofzedł na 
Mfzą Swiętą z podżiwieniem Poffa, ù- 
ważśiącego 'w Oýcu, tak prędkie Pofiu- 
izeňftwo, zá ktorym y on, pofzedł, 
flucháč Mízy Swiętey. Cudowná ržecz, 
jeľzcze przed Offertoryums> przyfzedł 
flugá do Pofia, donofząc mu, że Syn 
jego; wcale ozdrowiát. 'Tak'Nayłafka- 
wfży BOG, Gnotę Pofiufzeńftwa, y moc 
w niey ukrytą, w Słudze fwoim , Cu- 
dem pokazał, i R 


1569 A że Vfław Zakonu Nófzego, ieft 


ofobliwfzym Fundamentem, Bogomyśl- 
ność, to jeft poznanie, dobroci, y pię- 
knośći BOSKIE Y, ktorey niemożna 
bež czyftošči doftapié, nie tylko wnę- 
strzney Serca, ale y powierzchowney 
zmyfľow, przeto Nafz Ociec ARCHA. 
NIOŽ., ták był ná dufzy wewnątrz. 
y w zmyffách powierzchownych; a m 
fobliwie w oczach ułożony, że nikt 
w nim nigdy, nic nieprzyftoynego nic- 
widźiśł: lowížem, pewny Dyfcypuł je- 
go, o nim powiedžiál: Czteydźieści lar, 
Zylem z tym Ojcem w Zakonie, a widźta= 
dem go zaw/ze; tak żywego w Ciele AR- 
CHANIOĽ A, albo jak jednego, z 
Wyż(zych Hitvarcbý. Jákoz to prawda 
była, bożmy go widżieli, ftrzegącego 
fię, naymnieyfzych okázyi, ktoreby fię 
tey Anielfkiey Cnočie mogły fprzeći- 
wić. Z žádnemi Białogłowami, chocs 
by. niewiem ják pobožnemi, y Godne- 
mi, nigdy procz Spowiedzi niechciał 
rozmawiać, dopieroż mieć jakiey zná- 
jomośći, o co fię wielu na niego urá- 
ZAłÓ. ; POT SRK z 


ała za Spowiédniká, Wielébne. 


o krátkách Káplicy wielkiey ftanąwfzy » 
z więlką, fkromnością 7 ową nabożną 


--Pańną mowił. e% że Czyfłość, niemože 


bydź brz umartwiemia Ciala, z tynt> fig» 


krańiac fhè Ciała; gfodem, Žime, pie i 


ppiśniem, Młosiennicami, ofiremi: żelazne” 
mi Katewulami, Miefzkaiąc w Warfza” 


wie, (piewał w Kościele Náfzym, 307 


lemny Niefzpor w Kapie,* podczas kto- 
rego zemdlał, y padł na żiemię» 4 gdy 
go otrzyżwiono, y do Celi odprowá- 
dzono, rozbierśiąc go, znależiono ná 
nim oftry łańcufzek, ktorym fię ták čiá- 
{fno śćilnął, że mu fię aż w ciało wpiął. 
O jego z4$ w oczach fkromnośći» po- 
wiádáty Nólze Karmelitanki Bofle, że 
bywňisč u kraty, nigdy má żadną Zá- 
konnicę; niefpoyżrał, y żadney nieznał 
z weyżrenia, tylko z mowy. 


W jedzeniu, y piciu, wielką, y nief1g7i 


dyfkretną wftrzemieżliwość zachowół > 
ktorą Giáto z sit y zdrowia cale wy» 
nifzczył. Dáno mu raz w Refektarżu, 
páre jay miękko zgotowanych, Z kto- 
rych jedno bardzo cuchneło, ale Sługa 
BOSKI, chčiwy na okázye do umár- 
twienia, zofławiwizy dobre, zjadł cu- 
chnące; z czego y čielžko zachorował: 
y głos ntráčiť, ktory: miał piękny» y 
wydatny, gdy do Polfki, ze Włoch mto- 
dym pržyiechať. Częfło też fobie do 


potráw, zbytecznie Soli fypał, žeby mu > 


baťdžicy dokuczálo pragnienie, którego, 
niczym niechčiát potym nugóśić, Zá- 
chorował był Sługa. £OSKI ná Kátár. 
Ociec Przeor Nowicyścki, kazał. dla 
niego Sliwek nágotowáé, y Cukrem dos 
brze pofypane, przynieść ná pošitek 
ftaremu. Infirmárýulž/ omyliwfzy "fe, 
misto Gukru, wfzytkie Sola pofypát, y 
dát Oyen Choremu, á lubo niepodobna 
było zjeść y iedney, on wfzytkie zjadł, 


A077 Trafiło fic ráz w Lublinie, że pe- y nic nie rżekł, tylko to: Wjytko doa 
wna pobożną Panna, iego Dewotta; bre; cokolwiek Pan BOG daje. 


"V boftwe Ewángeličzne, bardzo Śći”1572 


śle zachował; wizyfcy ktorży znali 


- fie go porśdżić, prosiła go, żeby fi: Z Wielebnego Oyca ARCHANIOŁA, 
nią ty Kaplicy iedney, Kościoła Né- to o nim powiádáli, że żadnego podo- 


bnego Zákonniká, w Vboftwie niewidżie- 
li czyli był Przełożonym, czyli pry- 
wármym Zakonnikiem.  Habitu nowe* 
go nigdy niewdżiśł, śle w wytártym.s 
y od innych fchodzonym, zawfze cho» 
dźił. Sandałow nowych, dla siebie 
zrobionych; nigdy na Nogi niewdžiát, 
á y złych z affektu do Vboftwá, nie- 
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dał naprawić, śle fam jak mogł, fznure 
kami przywięzował. W Celi u niego 
nič niebyło, tylko Krzyż drewniany, 
Obrazek niewielki papierowy , Brewi- 
art, Dyfcyplina, y inne inftrumenta, 
do umartwienia Ciała. Co mu z4ś po: 
zwoleno do zażywania z pofiu(zeňftwa, 
bardzo tego ochraniał, iako to Koce; 
"Tuniki, Xiąfzki, żeby fię nic nie ze 
'pfuło, co w wielkim ochędoftwie, do 
podżiwienia konferwował, -W czym 
miał relpekť, na miłość Brateríka, že 
by. w całości, chędogo wfzytko było, 
“czego inni, mieli potym zażywść, Ná- 
czynia ták Zákryftyi, iak y Klafztor- 
ne, z wielkim ochędoftwem chował, 
y Młodych Braci, tegoż „uczył, žeby 


wfzytko czyfto, przyftoynie,y na (wym > 
„nie Nafzym, oprocz trzech zwyczay* 


nym lifty pifował, to na tychże fa- 
mych liftach, ktore Zakonnicy do nie- 
go pifowali, przewroćiwfzy lift, ná 
drugą  ftronę; odpifował , y <kfatałtnie 
zwinąwfzy, podpifane odfyłał, = Będąc 
Przeorem, y Magiftrem Nowicgackim, 
brzegi liftow odftrzygał, y -rozdáwat: 
Nowicyufzom, żeby fobie w czym ich 
napominano, na tych karteczkach, no- 
towali; y do Vkoftwś, przywykali. 
Będąc Prowincyśłem , nigdy. Káre- 
tyżnie zażywał, ani czterema Koňmi 
jeżdżił, ale według Zakonnego Vboľtwá, 
proftym Wuzkiem trzema Końmi Zá- 
przężonemi. drogi <fwoie - odprawiał, 
kiedyogo w drodze śniegi, álbe delz: 
cze napadły, to fię dlá. ochrony ,- ko- 
cem makrywał, Frzeto dla zachowś. 
nia, tak ścifiego Vtofiwa, odebrał dwo- 
jakiego: Ducha od Pana BOGA, © ktos 
rym Swięta Matka Nafza TERESA, > 
po Smierci (woiey, pokazáwfzy. fię- je= « 
dnemu Zakonnikowi Nafzemu, Imie- > 
niem Bofkim,powiedżiała, y upewniła go | 
mowiąc : że CMajefiat BOSKI, Zakonni- 
kow śćiśle ubofiwo zacbowwiacych, duchem |) 
dwojakim udarnie. Dla tego, Nafz Wies | 
lebny Odie ARCHANIOŁ, bardzo | 
fig w duchurcielzył, kiedy mu, ná po. | 
trzebnych rżeczach (chodžilo, żeby Vs“ 
boftwem przyćiśniony, zwiękfzą ufno: 
śćią, Qyca Nayłafkawfzego; Pana BO. 
GA, o Chleb uprafzał, Czego Przeło*: 
żeni Konwentow, wiele razy dozna- ` 
wali ; przychodząc do Nalzego Oycá 


ZYWO T 


ARCHANIOŁA, y profzac, żeby 
Modlitwámi (woiemi, u Pana BOGA; 
Chleba dla Vbogich Braći uprośił. 
Między. wizytkiemi Gnotami, w 
ktore ten. Świątobliwy Ociec obfitował, 
náybárdžiey fię wydawała, Pokora, y 
prawie file. z nim urodžilá: o ktorey 
jeden. 2 Dyfcypułow jego powiedział? 
mogłlym przyśiadz, żem przez całe ży: 
die, tego IVielebnego Oyca, nigdy nie- 
widźiał, żadnnego defektu, w pokorżes, w 
Howies, ńlbo w uczynku, przeto nama, 
fwoim niegdy Nomicjujzom > powiadał, os 
wę złota. Świętego PAUG/ STTNA 
Sentenza: Kto ješ Swiętym», Pokorny 


kto Swiatobliwym, Pokornieyfy, kto Nays 


światoblofym, Naypokornieyfy, A co fię 
tycze Slubu, ktory czyniemy w Zako- 


nych, przy Profeflyi, niefłarać fię © 
żadne Przełożeńftwo, w Zakonie, tego 
bardzo przeftrzegał, y tey prożney 
chčiwošči, w nim y Cienia niebyło. 
Albowiem ná niego, nic čiežízego nie- 


było, iako kiedy go na Przełożeńftwa 


obierino, ca lobie miał za Krzyż, y 
okrutne Męczeńftwo, y: zawfze fię på- 
dízy twarżą na Zićmię, z każdego V- 
ržedu wyprafzał, y wzbraniającego fi c» 
za każdą razą, muśiano Pofiufzeńftwem 
przymufzać. A chociaż był y Przeło- 
zonym, do pokornieyfzych uffug Kla- 
fztoru> miał zawfze wielki affekt, w 
Kuchni pofiugował, naczynia mył, śmies 
či wymiatal, y wynosił, -W ubieraniu 
Jafełek w Kościele, na ROZE. Naro- 


` dzenie,+álbo Grobu Pańfkiego, na wiels 


ki Piątek, Przeorem będąc, Zakryftyás 
nowi záwíze pomagał. Bardzo pokor: 
nie, zawfze o fobie trzymał, niego- 
dny m. fig czyniąc, żeby mu kto. w czym, 
miał ufługować; iowfzem będąc Prze- 
łożonym, w niektorych potrzebach, nie: 
dopuścił fobie flužyč, śle fobie (3m > 
bez pomocy, włalnemi rękami, co by- 
ło trzeba zrobil. Przeto (woich No- 
wicyufzów ftrofowal, kiedy ktory pro: 
Sił, żeby mu kogo do pomocy przy- 


dano, w jakiey robocie od Poftufzeń-. 


ftwa zleconey, powiadaiąc że tę było 


kało w fobie, włalną miłość. 


- defektem, przećiwko pokorże, y zámy - 


: -— Skoňczywfzy Prowincyalítwo, mie.157 
fzkał aż do smierči w Nowicyačie, gdżie 


taki 
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W O eśrchaniołś, od $ Vfichalá. 


taki przykład pokory pokazówśł , że 
bywaiąc w Chorże, nigdy ná tym miey“ 
(cu, gdźie Przełożeni, albo ftarśi Oy: 
cowie» itawać lub śiedźiec zwykli, nie 
ftanął, ani usiadł, lubo w całey: Pro- 
wincyi, niebyło ftarlzego nad. niego. 
Honoru, y czći wła(ney, bardzo niz- 
lubił; bywaiąc na Vržedách, gdy mu 
fis bydž w drodze trafiło, nikomu I= 
mienia, Vrżędu fwojego, niechčial: po- 
wiedżieć. Będąc Konwentu Przemy fkies 
go Przeorem, zjechał fię raz w golpo- 
džie Zpewnym Panem, ktory gdy fię go 
pytał, ktoby był Przeorem Frzemyfkim? 


| odpowiedźiał mu, ná famego siebie Ap: 


pelluiąc; jef tam jeden, nic do rżeczy, J 
nie(pofobny. Fodczas twego Prowincy* 
alftwa, jadąc do Lublina, zjechał  fię 
także, z pewnym Szlachćicem, ktory że 
nieżpał: Wieletnego Oycá Nafzego, py- 
tát fi; go, o jakąs (prawę należącą do 
Frowincyśła; Wielebny Očiec, niewy- 
daiąc fig, że on fąm'jeft, dał taką od: 
powiedż: oznaymię to, Wielębneran Oy- 
cu Nafemu Protwińcyatuwi, y co Wafmiość 
życzył fobie wiedżieć od miego; opowiem 
mau. Tak, Z wielkiey pokory, pragnął 
bydź; wízedžie niewiadomym. Przez Ist 
czterdźieśći, notowáli niektorży, z wiele 
kim, fwoim zbudowaniem, że z Vft je- 
go, iednego flowá, na wła(ną pochwae 
te niefiyfzeli, iowlzem zwykł był po- 
wiadać, takie rżeczy © fobie, ktoreby 
go w zawftydzenie, y lekkie poważa- 
nič podały. (Powracając fie z Kżymu 
z Generilney Kapituły, będąc Prowint 
cyałem, žádnym fpofobem niedał fię 
pamowić, żeby był nawiedżił fwoię 
Qyczyznę , Miafto Kremon, we Wio- 
fzech, powiśdałąc: ja» będze urodzony 
w profieg kondycji, po co mama wfiępe- 
wać do Kremony, Zaprawdę byť na fic- 
pniu, glebokiey "y dofkonátey: pokory» 
bo te w nim fkutki, pochwały ludzkie 
 fprawowóły, ktore w wyniofłych fpra= 
wuią nagany; to jets Imutek, y- nie- 
náwisé. = 

Ľubo z niego był bardzo mądry 
ozof, y: "Teolog, fądżił fie iednak 


O 


fam, w fobie, że nic nieumiał, oprocz 


‘2: Vkrzyżowańego GCHRYSTVSA, a 
jeżeli fig z tim podała dyfkurfu oká“ 


zyao; tedy tak f(krowniev mowit+ 
że każdy mogł zrozumieć, iż żadney 
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prożney Chwały riefzukał. ‘Kiedy ná 
niego powftawały ludzkie języki; za- 
wlać ie mężnie zwyciężał, zafławiaiąc 
fię. przećiwko nim, iako tarczą, pokorą, 
jako fie z tąd pokazuje, Roku 16 s6. 
kiedy Sioftry Nafze, Konwentu W ileń- 
fkiego, przed Szwedami wyiachały, z 
Spowiednikiem fwoim, Wielebnym.Oy- 
cem SEBASTYANEM, od Wizy: 
ftkich Swietych, y z Socyufzem jego» 
Wielebny m Oycem REMIGIM od Święte» 
go DVCHA, dano im za Prezydenta, 
Wielebnego Oycá Nafzego ARGHA- 
NIO ŁA; ktory ftángwízy z niemi w 
Morawie, w pewnym Zamku Grafcwey 
przezwiíkiem Forgaczowey, od Ducho- 
wieňftwa tamteyfzey Dyecezyi, donie- 
siony był do Konlyftorža, w kilku pun: 
ktach podanych. Nápržod, że wtymże 
Zamku, do ktorego Zakonnice były przy: 
ięte, y z łalki pomienioney Komity(- 
fy, (zczodrobliwié prowidowane, Zá. 
łożyły fobie rezydencyą, nakfztałt Klas 
fztorú> -y Klauzurę fobie uczyniły » 
(co Nafze Karmelitanki Bofle, kiedy 
dla powietrza, albo dla inkurfyi Nie- 


 przyiacielfkiey, wyieždzaia z Klafzto- 


ru, zawfze czynią, dla zachowania, 
we wfzytkim Zákonney Oblerwancyi» 
tak jak w Klafztorze).  Fotym że fo. 
bie Oýcowie Naši, bez pozwolenia Bie 
ikapa, Inb Namiesnika: jego, w tymże 
Zamku, wyftawili prywatne Oratory- 
um, ý w nim Nayświęrfzy SA KRA- 
MENT konierwowali. Y to też za. 
ržučili, że (obie Farochie, tamtego Po- 
wiatu przywłafzczali, z krzywdą Ple- 
borow, Co wfzytko, w famey rżeczy 
niebylo, oprocz konferwacyi w pomies 
nionym: Oratoryúm2 , Nayświętlzego 


(SAKRAMENTV, zawyrażnym po? 


zwcleniem Fifkupa, o ktorym Pleban. 
niewiedżiał. Dowiedžiawfzy fię o tym 
Offcyał , napitał lifts do Nafzego Oy- 
ca ARCHANIOŁA, jako Prezydenta, 


' z tym rofkazem , żcty niebawiąc fła- 


nat przed nim, y fprawił figs z poda- 
nych zarżutow. "Zá odebraniem po- 
mienionego liftu, pokorny y pofiufzny 
Ociec; Zaráz do Ołomuńca pojechał, 
y z złey Sędżiego informacyi, nie do- 
brze był przyięty» y z pokorą impety 
pierwfze, cierpliwie, y nic niemowiąc 
wytrzý mowát, 4 wyfiuchawfzy pilnie» 
co- 
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co mu mowiono, klęknął, y na obiekcye 
w te fiowa odpowiadał: Jezeli Miele- 
bność Wafa, widźić we mnie» jako wiz 
ng, profe karać mmies. jak fig podoba s, 
3 fupplikuig, o moitta Zakonie Reformo- 
wańym», mieć lepfa opinia, ktory wes 
wfytkim, co należy, Zwierzchneść Koščio- 
ła świętego obferwuje. Na te flowa, zdžis 
wil fi; Oficyał Dyecezańfki, á widząc 
tak wielką Oyca, ARGHANIOŁA 
pokorę, uznawfzy niefiúfzne delacyes3 
ile że to było z pozwoleniem Bifku- 
Pa, pięknie fię z nim obfzedł, y z Ho- 
norem wyprawił. 


o nim Socyufz iego, Wielebny, Ociec 
REMIGI od Świętego DVCHA, że 


gdy z Moráwy, przyjechali do Wegier)! 


y w iednym Mieście Heretyckim ftas 
neli, zbiegło fię wiele ludži, a ofobli- 
wie dziečiKálwiňíkich, ktorży fie przy- 
patrowáli Hábitom, y Sandałom Bolas 
kow; y ffowami bieuczćiwemi, z ná- 
šmiewániem fig z Wielébnego Oycá, y 
jego Socyufzá, wołali, á náoftátek, San: 
dały z Nog Wielebnego Oyca, ścią- 
gneli Ná to wlzytko, ták cćichyma 
y pokornym, pokazał fię Wielebny O- 
ciec ARGH ANIO Ł. že y naymniey. 
fzego ffowá niemowił, czemu fie fami 
ftufznego juž wieku dziwowali Heres» 
tycy» y fwawolnych Chłopcow, idą- 
cych zwrzafkiem do Gofpody, zá Oy» 
cami. Nážzemi, rofpędzili, A Wiele- 
bny Ociec ARGHANIOŁ, pržyfzed. 
fzy do ftancyi, ciefzył fig bardzo, z 
owty [woiey wzgśrdy, y konfuzyi, 

8. Kiedy był Przeorem Nowicyáckim, 
Očiec Magifter Nowicyufzow, dla wiele 
kiey, y u wfzytkich polpolitey, opinij 
Świątobliwości, Wielebnego Oycá AR- 
CHANIOŁ A, myślił, jakimby go 


fpofobem, mogł kazać odmálowác, prze- 


to upatrzywfizy (polobność, podczas Os 
błuczyn pewnego Nowicyufzá, (prowa. 
dżił Malarża, aby gdy Wielebny Odiec, 
dałąc Habit, będzie šiedžiát u Ołtarza 
ná Krześle, w ten czas go odmálowát, 
ftanawízy gdźie w kąciku. Ale fię ten 
fpofob nieudał, albowiem to, Wielebny 
Očiec poftrzegł, y záráz Mąż pokorny, 
począł twárž, ná tę, y na wę ftro» 
hę odwracać» y ręką zafłaniać, y tak 
zá przeízkoda pokory, niemogł go Ma: 
larz, żadnym fpofobem odmalować., 


Podobny trefunek, powiadał takže“ 


o T 


A ponieważ «cichość jeft ofobliwą!579 
Corką Pokory, przeto Wielebny Ocice . 


Náíz ARCHANIOŁ, przy głębo- 
kiey (woicy pokorże, miał ducha čis 
chego, y łafkawego. Albowiem, iáko 
mowi, Swięty Očiec Nafz JAN, od 
KRZYZA; Jeżeli cichym y (pokojnym nie 
jehles, wiedzże o tyms, ze niema Cnot 
prawdziwych. Przeto w páflýi,. nigdy 
nie był widžiany + á lubo bywáiąc ná 
Vrżędach, żarliwie defekta ftrofował, 
á bárdžiey, tylko dla poftepku Młodych 
Braci, powierzchownie to w fiowach 
pokazował, jednak we wnątrz był 
wfzytek ufpokojony. 


W przećiwnych tčž y przykrychrs$e 


okázyách, ktore do gniewu niejednego 
porufzą, albo ná flowá niecierpliwe 
wyciągną, nigdy niebył zmielzany, bo 


„we wízytkim dyfpozycyą Woli BQ- - 


SKIEY uważał: dla tego jeden z dy- 
fcypułow , Wielebnego Oyca; o nim 
powiedźiał, że w tym naśladował, Swię- 
tego Qyca Nafzego JANA od KRZY- 
ZA; ktory mawiał: że chećba fie cały 
Świat zapadł, y wfytko fie przećiwnies 
na nim dźiało, darmo fię e to turbować; 
kiedy tak BOG naznaczył. “Pokažowá- 
lá fie tež, ćichość jego wielką w tyms 
ze fię náymniey. na nic niefkarżył. 


miał bowiem we zwyczaju wfzytko 


milczeniem pokryć, y choćby co przy- 
krego przypadło, w fobie ftrawić. Jes 
dnakże Spowiednikowi fwemu. ( ktos 
rego jak Przełożonego fzánowát ) kie- 


dy go co fporkało, wfzytkiego fe (zcze- - 


rże powierżał, Przeto raz fpytany, 
ieżeli owę Naukę Swiętych, trzeba zacho. 
wąć, ktorży mauczate, że» tak trzeba, 


wfytkich [waich aflikcyi, y przykrości ga- > 


milczeć, żeby ich ani przed Przełożonym, 
ani przed Spowiednskiem mies objawiać: 
Odpowiedźiał: ze fie w tey okolicznośći, 
mie powinni Przełożeni, ani Spowiednicy 
zamykać, ktorym wfyjtko co fig trafi xte. 
go. czy dobrega, trzeba wiernie s powie- 
ržač, dla tego dźiwuiąc fię inni; iego 
wielkiey ćichośći, mowili: Zda fe žes 
Adams, nie zgrzefół, w Nafyma OQycu. 
QC4ARCHANGELE. 


A, že Gichość, má wielką' konne-, 581 


xyą do čierpliwosšéi, y wyraża ią w 

uczynkach, przeto Sługa BOSKI, wfzy- 

tkie. dolegliwości, afilikcye, przykrości; 
á ofós 


£ 
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w O efrchániclá od S «Michálá: 


a ofobliwie oftatnią Chorobę , w: kto- 
rey kilka lát leżał, niezwyciężoną ciere 
gliwośćią znośił, ani fię na co fkar- 
żył. Połomóała mu była Chirágrá: wizy» 
zkie palce u ręku, Z nieznošnym boa 
lem jego, o ktorym on nikomu niepo- 


- wiadat, y ták to ukrywał, że tego nikt 


niepoftrzegł, tylko jeden z Oycow Nás 
fzych, inizego Konwentu, ktory gó. 
nawiedźić do Nowicyáru przyiechał 
poftrzegfzy to, Oycu Przeorowi, 0 
tym powiedžiát. A co więkfża; w fta* 
rośći (woiey, w tak wielu udreczeniách, 
żadney folgi mieć niechčiát, nie ákce- 
ptuiąc tego, coby mu ulżyć mogło, 
pamiętaiąc na Naukę, GRZEGORZA 
Wielkiego, ktory powiedźiał: T my, bez 
żelaza, y Ognia , możemy bydź CMęczen- 
sikami, jeżeli cierpliwość, na umyśle cho- 
wać będźiemy, E 

W Nábożv:. twie do Nóayświętfze- 
go SAKRAMENTV, byt -uftawis 
czny , przed ktorym codžieň we dnie,» 
y w nocy kleczát, y na žiemi krzyzem 
leżąc, gorąco fię do Pana BOGA mo- 
dlit, 4 niemogąc fie dla ftárošči y flá- 
bych $if, z żiemi podnieść, czołgał fię 
po żiemi, przykładem CH RYSTVSA, 
Krzyż niofącegos y przyczotzáwízy fię 
do kącika Kaplicy, na Bogomyślnośći 
zoftawał. 
"Skromność w nim była prawie Are 
niellka, dla ktorey, nigdy z twarzy 
nieznał nikogo, nawet będąc nA wygna- 
niu, z Márkámi Wileňfkicmi, przed Nie- 
przyiacielem, (iako fiz GD opifało] 
na żadną Zákonnice niefpoyźrał, y ká- 


'żdą znał, tylko po mowie; á gdy go 


w czym o ráde, ktorá Słoftra prośiła. 
mawiał; Tym czafem fie Wafmosč modl, 
a ja jak Mfe Swięta odprawię, to Wa- 


. fmośći odpowiem. 
1784 


Przenikát także nieraz, tajemne» 
ferc (krytości, jako fię w. tym trafiło, 


Między Nófzemi $ioftrami, była jedná, 


Cudzožieimká, y dżiwnie fie o to trás 
piła, że fama będąc między Połkami, 
mowić z niemi po Polfku nieumiała: 
a lubo fię [wego ucifku wnętrznego, 
Wielebnemu Qycu, w tym punkcie nie- 
zwieržylá, poznawizy to on_, z BO- 
SKIEGO objawienia , ciefzył ig mo» 
wiąc: Naymilfa» Corko, nies turbuy fig, 
Żeś tu jef [ama Cudzožiemika > wak w 
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tym Nafym Swiętym Zakonies, niemafz 


Włocha», Niemca, ani Polakas, aleźmy 
wfofg Hifpanami, ý whyfikies Nafes 


Karmelitanki Bofe, [e Hifpankami, albos 
wież» Nas, jedna Matka» w CHRT- 
STU SIE urodziła», Swięta Matkau 
Nalzą TERESA, ktorá była Fifzpan« 
ka: przeto fię jednym duchem, jednym 
urodzeniem. , iedną Familią, wfzyfcy 
záfzczycamy. -Do tego tež, Duch BO» 
ZY jeft, ktory nas ožywiá, Ciało ná 
nic fię nie przyda, Krew zaś, y Vros 
dzenie, do otrzymania w Niebie Chwały 
Swietych, nic nie pomoże. -` 


` Milczenie Zakonne, džiwnym fpo-1585 


fobem, do zbudowania wlzytkich» Zá- 
wfze zachował, y ow Punkt Konfty- 
tucyi, śćiśle obferwował, ktorych fą te 
Słowa: Zaden z Braci, cžyli z Zakonni= 
kiem, czyli z Swieckim , dobrowolńie 
mowjć nie może, beż wyraznego po- 
zwolenia Przełozonego, y tofo cichu. 
Trafiło fię że jeden Nafz Zakonnik go* 
ściem będąc w Nowicyáčie , fpotka- 
wízy fię z Wielebnym Oycem, chciał 
fię z nim przywitać, śle on niechčiať, 
aż pierwey wziął pozwolenie od Prze- 
łozonege, — Fodobny Akt uczynił, w 
oftatniey Chorobie, przylzli go nawie- 
dżiś dwáy Frofeflorowie, Akademij 
Krakowfkiey, y chcieli z nim mowić, 
4 że niemiał licencyi Przełozonego» 
y fowa nieprzemowit, ale infzy Za- 
konnik, ktory mu w Chorobie ufiugo- 
wał, odpowiadał za niego. Kiedy 
miefzkał w Lublinie. Panowie; ktorzy 
na fprawy, przylezdžali do Trybuna- 
łu, bywaiąc w konwencie Nafzym » 
nawiedzali Wiełebnego Qyca; y z nim 


-rozmowić fię pragnęli, ktorym On od- 


powiadał ; Jde w przod, do Frzełozo- 
nego, © pozwolenie do mowieniś. Bẹ 
dzc Przełozonym, ile razy Zraná przed 
Prymą, przyfzedł kto do niego: z Zá- 
konnňikow Nafzych, z iaką potrzebą , 
przez kartkę odpowiadał, ucząc przy» 
kładem, w jakieyObferwancyi» powin- ` 
no bydź Milczenie. ZZ 
Gorąca ku Panu: Bogu Miłość „1594 
jawnie fię w nim y w uczynkach jego, 
pokázowafa: ktorą; co do wnętrznego 
Człowieka, ašwiadczály w nim czefte 
o Panu Bogu, y Taiemnicách CHR Y- 
STVSOWYCH rozmowy »- uftawi- 
czne 


———— O ga 
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‘godnych: 


nym «ciała, kochał, 
" kuty czynił, jak przećiwnośći mężnie 


czne na Modlitwie wzdychania, * rze- 
czy trudnych, ochotne dla Miłości Bo- 
fkicy znofzénia ,. niezwyczayna, w 
utrapieniach y ucifkach ćierpliwość, ták 
dalece, że mugł fię pofzczyćić z Apo- 
ftołem: ktoż naf odľačny od Miłość 
CHRI1STVSA, ani utrapienia > ant 
ucifki, ami Smierć, ani Zycie, dni flwor= 


zenie jakie, moze Nas od miłośći jego ro- 
zlazy. 

A že prawdziwa. Miłość Pana Bos 
a» pociąga do Miłości blizniego> y 
iet dokumentem Miłośći BOSKIE Y, 
Miłość famego Pana Boga, w Miłości 
bližniego ošwiadezat: Nigdy  albo— 
wiem żle- o nikim niemowił, cudze 
defekta, o ktorych kiedy. fiyfzał od 
kogo , pofpolicie wymawiał. y. ułoż 
mbości przypifował. Dla tego mowił 
o nim, pewny. Zakonnik: Częfło mł 10 


ma myśl przychodzi; że Očiec Naf AR» 


CHANIOL, tak wielu umarłych wfkrze” 
si jak wielu w defcktatb wymawiał+ do 
dobrego [mienia , y fławy przyprowadźał. 
Niety tko 2aŚ bronił fiawy . y Imienia 
bliźniego, ale tež ile mogł mieć (por 
fobow , wychwalát 'Gnoty, Przykłady, 
y przyftoyne obyczaje innych 1ipilo» 
wał, y nafłępującym, do naslądowania 
fpifane od siebie, zoftawił, „Napifať 
jedne Xigížke, ktorey Tytuł dał: Auno- 
tacje, © rożnych Unotách, Oycow. Zas 
konu Náťzego , pamięci y wiadomości 
oiobliwie, o Wielebnym Qy- 
cu Nafzym> PIOTRZE, od Matki 
BOŻE Y, naypierwfzym Kommiflarżu, 
Náfzey Kongregacyi Włofkiey:. gdżiE” 
wyraża, w.jak wielkiey, był powadze, 
u OY c OW- Świętych, jak wielkiemi 
od BOGA, y Natury, talentami, był 
udarowany, jak zawołanym ma Gały 
Rżym , był Kaznodźieją Apoftolíkim> > 
jak wielkiey był Miłości, BOGA; Y 
bližniego: jako miał przédžiwng ufność 
w Panu BOGV, y głęboką pokore jak 
fię w uboftwie, w prowádzeniu życia 
pofpolitego.y w umartwieniu tak wng- 
trznym Ducha, jako, y .w powierzcho- 
Jak wielkie po- 


wytrzymował, jak niezwyczayney byt 
fkromnošci. jak ściśle Milczenie.„obfer- 
wowął. Ná wychwálenie tež Wiele- 
bnego. Oyca Nalzego JANA á JESV 


ZIT» o T 


MARIA, Mężć Nśulą, y Swistobli.. 


wością, fľawnego, y o widzeniach jes 


go; ofobną Xiąlzkę wydał, y inne na» 


pochwałę całego Nafzego Zákonu , y 
Reformy, Swiętey Matki Nafzey T Ef 
RESY. 


To też w nim džiwna była, że1588 


będąc Gudzożiemcem tak fię dofkona- 
le Języka Políkiego nauczył, że Pol-- 
fkim językiem, wiele Xiąlżek od siebie 
złożonych wydał, z wielką pracą, Z 
wielu Autorow pozbieranych, jako to 
o Szkapleržu, Náyšwietízey MARYI 
PANNY, z Gory Karmelu, Xiąfżkę o: 
byczájow Chwálebnych , ktore fię od 
początku Reformacyi Náízey, po dżiś 
dżień zachowuią, z Hifzpańfkiego , na 
łofki język zebraną, z Włofkiego 
ná. Poliki, przetłumaczył: y wiele in- 
ných, o ćwiczeniu fię w Cnotach > y 
zachowaniu Zákonncy Obferwáncyi. 


Gokolwiek zaś, do inftrukcýi Žy#:589 


čia Zakonnego napifał, náuczát ; albo 
mowił, to w podefzłych , poważney 
ftarośći latach, na fobie famym pra 
ktykował, przykładami. potwierdzał » 


żyiąc. do [amey śmierci, jako jeden No- 


wicyuíz, bo y ná to fobie u Przeło- 
żonych, pozwolenie uprošiť, že znak 
Nowicyufzow, to jeft.płatek do końca 
Kaprura przyfzyty, zawfze nosiť. 
Roku Pańlkiego 1666. Przyiechał 


był do Pofki, Wielebny Ociec Natz t? 


FILIP, od T ROYGY Przenayświę* 
tízey, Kongregacyi Náfzey Generał, 
na Wizytę Folikiey Prowincyi, ktorey. 
Konwenty. wizytuiąc, kiedy przyiechał, 
do Konwentu Nowicyáckičgo w Krakos 
wie, uważając Swiątobliwego Starca, 
Nafzego Wielebnego Oycá ARCHA- 


NIOZBA, po tak wielu pierwfzych 


Prowincyi Nafzey Vrzedách, pokorne: 
go» cichego, w mowie y odpowiedžiach, 
fkromnego, y każdemu, aż do podźie 
wienia (ktonnego, niemogąc fiękonwerfa* 


cyą iego náčieízyé, między infzemi pos - 
chwátami, wielkiey dofkonatošči iego» . 


to tež o nim, nietylko w Zgromadze- 
niu Konwentu Nafzego Nowicyackie- 


go, ale po wfzytkich Konwentach po- 


wiaďat: Nak Wielebny Oťice ARCHA- 


NIOŁ, od Świętego „MICHAL A, jek 


to doszrały Owoc, Zakonu Nafego: alboe 
wiem u wizytkich był zá Męża dofko- 
na- 
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dziecznošci, 


3904. 


W O ažrchániota od S fichata 


sialego poczytany, y opinią Swiatobli- 
wości fľawny. , 

Będąc tedy: y latami złąmany» y 
długą przez ośm lat Choroba » przy. 
wielkich boleśćiach, ma sifach wynií2- 
czony, gdy fię blifkim Smierči bydž 
dądził, z wielką pokora y pragnieniem» 


„prosił o SAKRA MENTA Święte 


ktore przy” zupełnych zmyfłach , ná- 
bożnie wfzytek fkrufzony przyiął, y 
Roku Pańfkiego 1672. ošiemnaftego Mar* 
ca; w miłym ufpokoieniu, fzczęśliwie 
w BOGV zafnął, pełen dni y dobry ch 
uczynkow. Lubo zaś, przy tak cudo? 
wnym Zyćłu, żadnych extraordynaryi- 
mych Cudow, za żywota, Die czynił, 
ale fię, między Gudotwornemi, mieścić 
może, žá zdaniem Swiętego LAV-- 


RENTEGOJVSTYN LAN A:Ciera 
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“ku (wego osmdžiešiat. 


Ó20. 


pliwość, nád znak Gudow, y inad fame 
Cuda, ick więkfza, 


Tak dofkonałemu, y Swigtobli Wes 192 


mu Mężowi, takie po Smierči, ieft nás 
pifane Epitaphium; Wielebny Očiec Naf: 
ARCHANIOŁ, od Świętego Mla 
C RALAS; Mat dofkonały, opinia ŚWiże 
zobliwośći flawny > wfytkiemi Cnotami a- 
zdobiony, ofobliwie głęboka pokora, cicha» 
scie, dagodnością > mezwyliężona Cierpli- 
woście „ 3 wfątkich Praw Zakonnych, (w 
móymnieyfjch punktach, żarliwa y wier- 
na Obferwancja, dufe, fwoiemu, STIP0R- 
CZ oddał, W Krakowie: w Konweń- 
čie Nowicyackim, Roku Pańfkiego,167 2» 
dnia ošiemnaltego Marca, máiac lat wie- 
Zakonney Pros 
feflyi (ześćdźieśiąt dwa 
CE?) 


ŻYWOT. 


| Więlebnego Oyca Nafzego 


ZIŁIPPEe4, od Świętej 


TROYCY, Generala Zakonu. 


s SZ Oniewáž każdy, dla Chwa= 

DSt BOSKIEY y SWIK- 
AIAL YCH iego> y dla požý“ 
NIS ost Ku bliżnich pracuiący, go- 
(€ OWN džien iet nadgrody y- W- 
przeto w nadgrodę» y 23- 
wdzieczenie prać, Wielebnego Oyea 
Nafzego FIL FPP A od Swiętey Eroycy> 
Zakonug Nafzego Generała » ktory te 
wfzytkie Zycia. ©ycow, y Sioftr: Na- 
fzych> áz do rad: prácowičie od ste- 
bie zebrane, łacińfkim ięzykiem wy- 
dał. 4 teráž fa na Polfkie przełożone» 
gpifuie fię życie iego, Ktore zebrał w 
fwoiey Chronologii, Wielebny Ociec 
EVZEBI od Wlzyftkich Świętych > 
wprzod całey Kongregácyi> 4 potym 
Prowincyi Rzymfkiey Definitor, y Hi- 
ftoryograf Zakonu. w naftępuiący fpo- 
fob. - 


Wielebny: Ociec FILIP od Swię- 
tey TROYCY, zwany na Świecie» 
Julianus Spiriit, urodżił fie; dnia džie- 
wietnaftego Lipca, Roku Pańlkiego 1604. 


z wyfokich Vrodzeniem, y ftarożytno- 
ščia Familik, fiawnych RodžicoW>. w: 
Mieśćie Malauceńfkim, Xięftwa Wenu- 
xyńlkiego; Očiec iego» Męftwem y Wo; 


-jenna experyency4> przy.ozdobił Fami- 


lia: bo z ordynaňľu Krolewíkiego.. Za 
Honor BOSKI y Wiarę Świętą, toczył 
Woynę 2 Hugonotami,. Y pa Godność 
Wodza y Hetmana był podwyżfzony .. 


W dźiećinnym iefzcze wieku DĘTyg95 


dąc Nafz FILIP, zachorował śmier- 
telnie». ale pobożna Matka iego> 
rowała go Nayświętlzey: PANNIE 
Loretańfkiey, ktora go przyczyną (yvo= 
ią, od Smierci uwolniła, do ktorey 
on, tak był potym nabožny, iakoby W 
ráz z mlekiem Macierzy ńfkim > w. Nás 
bożeńfiwie do niey był wykármiony. 
Go y potym. w dalízych latach pilnie 
zachował, pamiętny będąc Dobrodžiey- 
ftwa odebranego. albowiem tak wiele 
kim ku Nayswietízey PANNIE g0- 
rżał áffektem, že nic przeciwnego nies 
czynił, coby fig iey niepodobało. 
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ofia- “ 


N 


1596 


621 ZAW w OT 


Poftany na Nauki, chwalebnie , y? 
{zczęśliwie w nich poftepowat, y- V- 


mieiętpość fwoię; Nayświętfzey PAN- 


NIE, iako Przedwieczney Madrošči 
Matce, gorąco y codżiennie polecał, 
ofobliwie zaś prośił, Zeby go nauczy- 
ła drogi Zbawienia; y do niego była 
mu Przewodniczką. Przetó jo fkoń- 
czoney Retoryce; zá iey przyczyną» 
był od BOGA powołany, do Naizego 
Karmelitańfkiego Zakonu, y do domu 
przyiechawfzy; pobożne» pragnienie» 
Íwoie, opowiedział Rodzicom: y nas 
doftąpienie fkuteczne, powołania fwo- 
iego, o Rodžičielíkie tłogofiawieńftwo; 
y pozwolenie, prosił Tá wiśdomość; 
bardzo przerażiła Rodžicow, ktorży go 
niezmiernie kochali, a ofobliwie Oy- 
ca. ktory go chćiał do Woyny appli- 
kowáč, a potym go myślał pofianowić 
ná swiecie , według Vrodzenia Kon- 
dycyi, przeto zakładał mu rożne prze- 
fzkody >» y žádnego nicopuščiť fpofo- 
bu, ktorymby mu poniechánie .przedśie» 
wžiečiá do Stanu Zakonnego wyper- 
fwadował. Ale ftateczny w. powoła 
niu umyfł, Pobożnego Młodźżiana_, ná 
Żadne przefzkody , y perfwazye W- 


zględu miemaigc, tak długo pokornemi 


prozbami, naprzykrzał fię Rodžicom, 
že: choć pohiewolnies, ukontentowali 


iťgo pragnienie , y na. wfłąpienie do 


Zakonu Nafzegó; Oboies zezwolili. 


1597. Zwýcčiežywfzy tedy wizelkie tru-- 


dnośći, pofiany był od Rodżicow, do 
Lugdunu, do Nowicyśtu Nóafzego, y 
Tiaiežy čie według fwoiey Kondycyi był 
wyprawiony, dokąd iadąc» zaraz. z po- 
czątku drogi, wfzytko co miał na po- 
trzeby (woie, rozdał ubogim. Bardzo. 
zaś był rad temu, nie tylko powierz- 
chownie, ale też y WewngtrZ niewy-. 
mowrie, był kontent, że fię iuż fał 
dla BOGA ubogim, tak dalece, że iuž: 
nic przy fobie niemaiąc, o famey tyle. 
ko Opatrznośći BOSKIHY, fzedł picízo. 
do Lugdunu, Co iak fię podobało Pó. 
nu BOGV, pokazał z tąd: "Spotkał go. 
na drodze, Mąż iakis poważny » pię- 
kney Vrody, y lubo nie znał podro- 
żnego Młodżiana, kazał mu wsiąść, 
na Koniś fugi (woiego , y nie tylko 
go w drodze -oLfičie fufientował, ale go 


do famego Lugdunu ; o. fWwoim kofzčie 
przy prowadził. 

Gdy fię iuż z fobą wzajemnie roz-159g 
ieżdzali, Nafz FILIP, dżiękował pó- 
kornie, zá Konwuy Ľobredžieiowi fwe- 
mu, y zá łafki w drodze świadczone; 
a chcąc wiedžieé © Imienin iego, pros 
śił go, że by mu Imiecy' przezwifko 
fwoie powiedźiał: Na co mu ow Mąż 
odpowiedział + Badź wierny BOGY, w 
przeddiewjięciu twoim; a otrejmafz Ko- 
ronę, będźie zaś czas, ktorego, dowief 
fe o imieniu moim, co wzmcewswfj > sui- 
knat y z fluga, z podživienícm > Nafiega 
Pobożnego chifodziana, ktory potym gre- 
zumiał, žes to był Pracmodvik, 2 Neba. 
zeflany. ZE bi 

Frzyfzedfzy do Konwentu Nafzeg011599 
pragnienie y powołanie (woie z -gorą- 
cą y pokorną preżbą, Oycu Przeoro- 
wi przełożył, y o przyięcie do Záko- 
pu uprafzał, Ktorego Očiec Przeor, 
mile przyiąw(zy, do approbacyi na. 
przyięcie Habiru  Náfzego Zakonu, Ka. 
pitule Wielebnych Oycow, proponował. 
Byli niektorży, tego zdania, žeby tego 
Kándydara .do Obłuczyb: przetrzy mać, 
dla doświadczenia zupęłnieyfzego dur. 


chá» y wyprobowanie ftatku w iego 


Wokacyi, Ale Wielebny Očiec E M- 
MANVEL, od: Swietego- FRAN.. 


,GISZKA, Mąż wiełkiey u wfzytkich - 
-` akceptacyi, niby prorokuiąc, ržeki£ Na 


co, to odwłaczanieł: ile na takiego Ajpiran- 
ta, ktorege przyfpofobiż Paz: ma podpa- 
rę śłyg (wożch, Niebawiec. przysać go. 


„do Nowicyatu. potrzebą. Ná ktore fo- 


wś, przyięty był od wfzytkich. do Ha- 
bitu, Roku. Páňfkiego 1620. y (práw- 
dżiłio fię na nim, Proroćtwo, Wielebne- 
goOycá EMMANVE LR- albowiem, 
ze-wfzytkich. pofłępkow w, Nowicyá-. 
čie, y applikacyi do Oblerwancyi Zá- 
konney, y- Cnot wfzeląkich, przy bar- 
dzo śćifiey probie, wielą dowodami». 
przyfzłą (woie- dofkonałość, pokazał. 
Dla tego, f(kończywfzy: chwálebnie, Rok 
Nowicyatu: fwoiego , Solemną. uczynił 


-=Brofeflyą . dnia. ofmego: Września» w 


dźień. Narodzenia Nayswictízey PA N-. 
NY Roku Páňfkiego>1ó21: - - 
Na Filozofią trzech letnią. y Ppo-rfoe. 
tym na Teologią, z Fofufzeňftwá po- 
fiany,. będąc -Wyfokiego: dowcipu, z ła. 
two- 
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Z, 0, N, Zilippa, od S, Zroycy, Generala Zakonu. 


twoščig wfzelaką > wífzyftkie. trudnośći 
poymował, y wielkiey umicictnosči do- 
ftąpił, A po fkończoney chwalebnie 
Teologii; maiąc wielkie pragnienie ná- 
wracania Niewiernych , prosit fig do 
Nafzego Seminaryum. Miflyonarżow, 
gdžie Dogmatyki, y dofkonałośći ra- 
zem pilnował; przez dwie lećie>; y 
cztery Miesiące. Przeto w Cnočie , y 
Vmieiętnośći wyprobowany, y Appro- 
bowany od Przełożonych, Reku Pań- 
fkiego 1928. od Wielebnego Oyca Ná- 
izego Generała, pofiany był do Goy, 
áby tam był Lektorem, Młodych Ná- 
fzych Profeffow. 

Pierwfze początki drogi, łatwo; y 
wefoło odprawił, aż do Neapolim=. 
Gdžie za poduízezeniem. SzataúÓíkim:> 
począł mięć wftręt do dalízey drogi w 
ktorey fię bał, ile w tak daiekicy, ro- 
žnych niebefpieczeńftw , ktore fig mu 
pod ten czas bardzo wielkie, y nieu- 
chronne zdały. Ale ochotny Zotnierz: 


chwycił fię oręża Modlitwy. przećiw« 


ko, Nieprzyláčielowi niewidomemu> y 
choć fię z nim» mężnie potykał. niev 
mogł iednak zupełnie zatrwoženia w 
fobie polkromić, y wzdrygaiącey fie 
Natury, podbić Duchowi. 

Gdy fię to. z nim dżiało, profząc 
gorąco. Pana BO GA. otrzymał: od nie» 
go ratunek, nie bez Cudu. Albowiem, 
gdy Mfzą Swiętą odprawiał, w Koście-. 
le Nowicyackim, po zwyczayney pala 


cow: ablucyi, pokazały fię palce po koň 


cach», krwią świeżo: zmoczone: â gdy 
rozumiał że fie czym. z niepoftrzeżenia 
zakłuł, począł Krew zlizować, y occie. 
rać, ale to nic niepomogło,, przeto w 
niemałym zadžiwieniu,. Míza. fkoúczyt. 
Rozebrawfzy fię tedy. z Apparatu, upo- 
karżaiąc fię przed Panem» gorąco. bar- 


dze, prosit, żeby mu tego znaku, tale» 


mnicę obiawił. Záráz ná tymże miey- 
fcu prožby, był wnętrznie oświecony, 


od Pana BOGA; y Gudownie Zrozu-- 


miał, niepoieta Miłość Pina JEZVSA 
przez ktorą ták obficie Krew wylał; 


ne obmyčie: grzechow Náfzych: y fwo- 


ię niewdźięczność, ktorą mu pokazował, 
przefzłą fwoią boiażnią. Záczym ode- 


"brawfzy to Swiatło, począł rżewliwie 


płąkać, y odnowił gorące Sercá (wego 


pragnienie, ktore Slubem potwierdžiť, 
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iść na Miffye, gdžie mu tylko Poftu- 
fzeńftwo rofkaże, y ofiarował Panu 
BOGV, krew włafną, dla wyznania” 
Wiśry. Zwyciężywizy tedy boiśżń, 
poiechał do Perfyi, gdžie przez. džie- 
więć Miesięcy mieízkať, bo dla ftoia- 
cych po fzłakach Załnierżow , przeyśc 
niemogł: y niedarmo, przez. ten czas 
bawił w Perfyi, bo fię tym czalem, 
ięzyka Arabfkiego nauczył. Potym do- 
ftawfzy fię do Goy, procz innych Na- 
uk, Teologia dawał, y uw - wfzytkich 


Vežonych ludžiy duchownych, y Swies .. 


ckich . za-wielce Mądrego Męża, był 
miany. 


Gdy dla niebytnošci Przetožone - 1603 


g0, ržadžiť Konwentem, Z natchnienia 
y dyfpozycyi BOSK IE Y, pofiał Wie- 
lebnego Oyca DYONIZE GO od Na- 
rodzenia, do Kroleftwa Aceńlkiego, na 
Infufe Sumatrę; gdžie Meczennikiem 2023 
fal, za Wiarę CHRYSTVSOW A, 
iáko fię w ofobnym życiu iega, iuż 
wyrażiło. Po odebraney Koronie Mç- 
czeńlkiey, od Wielebnego Oyca DYO- 
NIZEGO, Náfz Wielebny Ociec FI- 


„LIP, odefiany był, od  Przełożonego 


Mifyi do Rżymu, z autentycznym świń, 
dećtwein, powagą BISK VPA tamtey= 
fzego ftwierdzonym, o Męczeńfiwie» 
pomienionego Wielebnego Oyca DY- 
ONIZEGO, y iego Socyufza, Brata. 


REDEMPTA, Roku Pańfkiego 1640. 


przypłynął Nafz FILIP. do Mafylii, 


vgdžie niedługo bawiąc, wročit fię do 


Qyczyzńy:. 


Mało co iak fię ź drogi powročit,1404 


profzono go na Spowiedź, do pewnego 
Cechmiftrza, śmiertelnie Choruiącego , 
ktorego. wyfiuchawizy Generalney Spo: 
wiedżi, dawał mu zbawienne Naukt, 
y do zgadzania fię z wolą Pana BO- 


GA pobudzał, 4 położy wfzy ręce (wo: 


ie na Chorym, przy mowieniu zwys 
kłych Modlitw, odchodził, aż oto, z 
podžiwieniem wfzytkich, Chory zaraz 
zdrow zofłał. Czego potym, tak uftnie, 
iak y na Piśmie, dał świadećtwo, że 
przez: zafiugi Spowiednika, wolnym od 
Smierci zoftał, Wielé podobnych łafk 
cudownych, Pán, RO G, temu Słudze. 
fwemu udžielát, o ktorych pod wiels 
kim fekrerem, niektorym poufalízyms 
fobie powiedžial, y lubo całey (woiey 


Qooooao 2 po- 
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podroży» pifał Hiftorya, y do druku 
podał Włofkim içzykiem, nic o tym Z 
pokory nienamienił. 

3405 Przyiechawfzy do Rżymu, dał Przes 
łożonym fprawę o Mifyach, a potym 
do fwpiey Prowincyi Awenioneńfsiey 
powrociwizy, obrany był Lektorem Te- 
ologii w Lugdunie, 4 po fkończonych 

"fzkolnych pracach, wyftawiony był 
ná rożne Vrżędy, Definitorá, Przeora: 
ktorcy tež Prowincýi> był dwa razy 
Prowincyałem. : 

1666 R.P. 1659. na Kapitule Géneralney 
w Rzymie; obrany był Definitorem= 
Generalnym > gdzie wielką} Nauka ták 
był fawny że dla Mądrości jego O- 
ciec Swižty Alexander Siodmy > ucży- 
nit go Kongregácyi Swiętey, Konlule 
torem. Potym na Definitorýum.s> obrany 
był Rektorem pierwfzym, Seminaryum 
Świętego Pankracego. A na drugiey ka- 
pitule Generalney, znowu był po-- 
twierdzony Definitorem > y w nieby- 
tnośći Oýca Náfzego Generała. , Całą 
Kongregacyą rżądził, y oraz pod tene 
że czas, był Spowiednikiem Sioftr Na- 
fzych, w klaftorze Rzymfkim, pod Ty- 

-tulem Krolowey Niebiefkiey, 

1607 Jak wprowadzono zwyczay, Żeby 
bywał fżeśćcioletni Generał, obrany 
był Generatem, nie bez Cudu, Wie- 
lebny Očiec Nafz FI LIP. Albo- 
wiem _ przed jego  Ełekcyą, dwie Za- 
kónnice Nafze, w dalekich od fiebie 
Klafzftorach miefzkaiące, wiedziały w 
duchu, że Wielebny Očiéc miał bydž o= 
brany. Z ktorych iedna modląc fę» 
przeniešiona była cudownie na miey- 
fce Kapitularża , gdžie widżiała Swiętą 


Matkę Nafzą TE RESĘ, na twarzy 


piękną y wefołą, zbieraiącą Wotá, na 
Oycá Nafzego FILIPPA; O czyms 
gdy (woiemu Spowiedńikowi powie? 
dźiała, miał co fobie za (en. Ale jak 
już był obrany, uwierżył, y to wie» 
dženie, kazał iey potym», fwiadee 


ctwem na piśmie podanym, potwier-- 


dżić. i 

x808 Nowy tedy Generał ; na dłuzfzy 

"oA czás obrany, do więkfzego Vrzedu, ná 
więkfze» fię Cnoty zdobywał; y od 
nich. iako zdobi Dufz Dyrektora. > 
Rżądy (woje zaczynał, Rofpátrzywízy 
fię tedy, w rzeczach do fwego Vrzę- 


OT 


du nálezacych» zaczął wizytować dale 
fie Prowincye, ktore» przykládems 
fwoim, y fkutecznemi admonicyami » 
utwierdzał w Zakonncy Oblerwancy i.» 
ofobliwie żaś wfzędzie zalecał, pilno- 
wanie Modlitwy, ofołnośći, y Nauk» 
także Miłość pržečiw blizniemu, w 
flaraniu fię o Zbawienie dufz. 
Qdwizytowaw (zy dalíze> innesg64g 
wfzyrkie Prowincye, y trży Włośkie > 
powročit fiedo Rzymu, w jesien. prze- 
fzłego Roku, maiąc wizytować Rżymfhą 
Prowincyą. Ale fię dowiedział, że chciał 
Ociec Swięty ażeby wizytował, obie- 
dwie Prowincye Sycylij: Most fię z 
tego, łatwo wymowić; przelozy wfzy 
Qycu Swiętemu , Starość fwoię > fiiy 
pracámi wynifzczone, uftawieżne glo- 
wy tolenie, Scyatyke, y inne rozma- 
ite affekcye. Ale Mąż Swiątobliwy » 
áni fąm przez Siebie, ani przez kogo» 
niechćiał fię wyprafzać Oycu Swię- 
temu» fądząc, ze przez niego, fam mu 
BOG Wolą fwoię obiawiał. Przeto 
nawolą Qyca Świętego, chętnie przyr. 
ftaiąc, lubo niemiał zadney nóadzież». 
żeby fię miał powročié, wefoło ie- 
chał. A gdy ieden cżynił nád nim» 
Kompaffyą, odpowiedźiał mu, ta No- 
wa praca, bardzo fercu memu: fmakus 
ie, y ieft peśiłkiem iego, według fowa 
famero CHRYSTVSA : Moy po- 
karm iet; abym czynił Wolą tego» 
ktory mnie pofiał. 2 
W. Paźdżierniku» przyjechał doigra 
Neapolim, gdžie konwent ieden» y 
drugi niedalcki wizytował. Fotym fię 
wybrał do Syčylij> y wśiadł w Gá- 
Jer, piękną pogodą» ktora — wkrozce 
zawiodła, bo na zaiutrż, za“ wzbur- 
zeniem fię Morza. był blifki uto- 
nienia, ktore Galerem, oprzykre kaląe 
bryi brzegi ržucálo , czego było przez. 
dwadżieśćia, y trzy dniz Przeto Má- 
rynarże, zwątpiwizy żeby fie doftali 
do Sycylii. widząć Wielebnego Oycá> 
bardzo fiabego, mázád fię znim wro.. 
čili, do Neapolim.. Lubo dla poru- 
fzonych w fobie Chorob, była rzecz 
fiufzna, cokolwiek pozwolić fobie, ue 
mnieyfzeňia oftrośći Zákonnéy » ża- 
dna miarą. tego fobie wýperíwado- 
wać nie dát, iowfzem Foft wielki; 
ščisley cbferwował. A gdy go proízos 
nó 
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| 
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©,0, N, Flipp, od S, Troycy Generála Zakonu. 


no żeby miát reípekt na lata, práca« 
mi, y fiabośćią nadwątlone , odpowia- 
dał: Zold Náf, tym fioi; abyśmy z ferez 
gu infych, nieufępowali, chyba że» kogo 
čiefika rana poika, to z, Ordynanfu Wo- 
dza, może taki ufigpić. Przeto, nie dare 
| mo powiedžiano: Badź wiernym až do 
Smičrči, a dam či Koronę Życia. 

Dnia dwudžieftego fzoftego Lute- 
go > odprawuiąc Míza Świętą» poznať 
podczas” fumpcyi Nayświętlzego SA- 
KRAMENTV, że mu lewa ręka- 
obwifia, ale to lekce ważąc, y pic © 

niebefpieczeńftwie dallżym nie myśląc, 

ucżyniwfzy dżiękczynienie, po Mízy 

Swietey pofzedł do Celi. Gdy chciał 

do Choru przed południem poyść Da 

Godžiný > znowu mu piefpodżianie" > 

noga lewa obwiffa, tak, że na mie 

niemogł poftąpić. przeto go Ba łofzku 
położono, bez nadżiei żyćia, w czym 
fie Wielebny Očiec, na Wolą BOSKĄ, 
oddał. Zaraz tedy uczynił Spowiedź 

Generalną, y prosił Oyca Prowincya- 

lá. żeby mu dał SAKRA MENTA 

Swięte, obliguiąc go, iežliby mowę 

firaćił przy śmierći, żeby mu częfto 

dawał abfolucyą , Oraz. żeby imieniem 
iego, w całey Kangregacyt.. wfzytkich 

Braci. przeprosił. : 
| 1612 W godžine potym, wźięła go ftra— 

"(zna Apoplexyá > ktora mu całą ftronę 

lewą. y ięzyk odięła; iednak chory » 

te fiowa, ile: mogł wyrażić; wymo- 

wil: S2dy twoje Panie». prawdźiwe-, w 

fobie famych ufprawiedhwione, y Z wiel- 

kiemi [kruchy znakami, y żalu ferdeczne- 
go. Za grzechy, ffowami już do Wyroz4z 
mienia trudnemi, y wyrażatacemi gefiaviť, 


Spowiedź uczynił, a potym już zupełnies 
| 


| 16[1 


"mowę firačiť: Naypierwśi Doktorowie, 
kolo zdrowia Wielebnego Oycá, radži- 
li ile mogli, ale bez fkutku. Przeto 
dano Chorému Oley Swięty, po ktores 
go. przyjęciu, z wielkim Nabożeńftw am». 
przy zujełnych infzych zmyflach: y 
wnętrzney rekollekcyi, przez ktorą fię 
z BOGIEM ićdnoczył, mile, y w pice 
knym Giała ułożeniu, w krotce fkonał, 
w Sobotę: , 

| 63 , Po Smierci, tak był bardzo piękny 
na twaržy > że patrzących» do nabo- 
żeńftwa, y pofzanowania, pobudzał. 

Gialo iego, až do famego pochowania» 
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miękkie, y wolne było, iowfzém , gdy 
jeden z Brači, leżącemu na Marach, 
paznokćie obrzynał, y nieoftrożnie» 
zarżnął go w palec, żywa krew Z nieg 
go wypłynęła. Dla czego, dway Doz 
ktorowie, w šiedm godżin po śmierći» 
dla doświadczenia, kazali mu z ręki 
krew puščié, ktora fię puśćiła taka; 
iako z żywego. Co ile w Zimic, mać 
jąc fobie za Cud, že to była ržecz nad 
przyrodzona, autentycznie: przysięgli. 
Jak fię rozgłośiła Śmierć iego, zízedti614, 
fię wielki konkurs ludżi, 4 wfzyfcy jes 
dnym glolem mowili: przemiofł fie od 
nas; UMaż, bardzo miły Panu BOG V, 
Pamięć iego po Smierči> u wfzytkich: 
tak domowych, iáko y poftronnych» 
była w Błogofiawieńftwach. PIOTR 
di Aragonia., ViceRey Neapolitańfki, 
powroćiwfzy fię w krotce do Neapo- 
lim» iak fię o Smierći Wielebnego Oy- 
ca dowiedżiaf, wielce byť zafmucony, 


z tak Wielkiego Męża utraty } ktorego 
Swiete obyczaie, y zyčiá prawdźiwien 


Zakonnego dofkosałość, zupełnie wieś 
dźiał, -y poważał. 
Lubo Wielebnego Oycá> 'wyfokievtórs 
w Zakonie. Godnośći zdobiły, le y. on 
wzajemnie, zdobiť Zakon-, wyfokiemi 
Gnotamis a ofobliwie"Pofiufzeúfiwem+ 
ktoremu iakofię (am zawíze poddawał, 
tak fię go też: od wfzytkich dopomi:= 
pał, y prawdžiwie Poftufznych Zákon- 
ników, w ofobliwym chował ftaráňiu > 
y śffekdie. Rowność między wfzytkie* 
mi, tak w zażywaniu rżeczy, iak y w 
Wikčie bardzo zelował, niemaiąc ham 
Przelozeňítwo względu; trafiło fig raz, 
kiedy był Generałem, że mu Refekto- 
ryufz między fruktami do Stołu dla. 
wfzytkich danemi, położył Pomarańczę 
ktorey inši niemieli, zaraz jgo tedy za- 
woławfzy, bardzo 'oftro o tę fzczegul- 
ność, ftrofował, y pokutę bażnaczył. 
Z glebokiey pokory, w ktorey wfzy»16:6 

tek był utopiony, nigdy niedopuścił, 
żeby przećiwko niemu, Fanów y Kią- 
żąt wielkich, Kárety wyieżdzały , ani 
ich fam po Miáflách zażywał, chociaż 
były aługie Vlice, y błota pełne, al- 
bo defzcz padał. Wielki. affekt do tey 
Groty, pokazał ,: pewnemu Frałatowi ; 
ktoremu piefzo oddawał Wizytę, z ies 
dným ficzegulnie Socyufzem.. Albo- 
wiem 


-625 


wiem gdy mu fen Prałat rżekł: Džiwa- 
ię fig Wielebnošti Waffey, že bedac Genea 
rafem, w jednego tylko Socyuffa a(fyflencji, 
Wizyty oddaje: ktoremu fkromnie Wie. 
lebny Očiec odpowiedział: 4 ja za to 
ofobliwie Panu BOGV qdźięknię, žes je. 
fiema wtym» Zákomie , w ktorym, mies 
maf dyfiynkcji, między Najwyżfym Prge- 
fožonym, y nayofiatnieyfym poddanym. 


1617 Złączone z pokorą Vbcftwo Ewana 
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geliczne , przez całe życie, ściśle zá- 
wfze zachował, czego dokumentem bydź 
może, ze tak wiele Xiąg, w. Europie, 
y w lndýi od Siebie napifanych, o 
ktorych niżey namieniemy, iednym tyl. 
ko piorem napifał. Lubo mu od rọ" 
žnych Dobrodżieiow . obfite w pieňnia- 
dzach iałmużny dawano, na długie» 
peregrynacye iego. nigdy ich nad po- 
trzebę fwoię nie obracał» śle według 
potrzeby, y to bardzo ofzezadnie:, á 
oftatek chował, na druk Hiftoryi, Kęne 
gregacyi Nafzey; albo na potrzeby; 
ubożizych Konwentow, Dla tego też, 
po iego Smierci, nic niezoftało , tylko 
u Sekretaržá iego, kilka Koronek, ktore 
z (obą miał do rezdawaniá, y nic Więa. 
cey. oprocz niektorych ržeczy konie- 
cznie do zażywania potrzebnych, bez 
ktorych fię obeyść było niemożna, 

W Czyftośći bez nárufzenia, całe 
życie prowadżił, y dla tego ciało (wos 
ie, zaraz od młodości, rożnemi umár- 
twienia fpofobami pofkramiał, ktore 

fobić, y duchowi tak podbił, że z ofo- 
bliwfzey łafki Rana BOGA, żadnego 
podufzczenia , od domowego Nieprzy- 
iaciela, to jeft Ciała, y od zafadzaig- 
cego fig na zgubę dufzy, to ieft Czár- 
za, nie cierpiał ; zá ofobliwíza -Nay- 
świętlżey MARYLE Panny przyczyną, 
do ktorey gorące miał zawfże Nábo- 
žeňítwo, naybardżiey zaš. do T4iemni- 
cy, iey NPEPOKALANEGO Tes 
częćła. Š 
A N Modlitwie, a ofobliwie wies- 
trzney był wielce dofkonały, przez 
ktorą wiełkiey defkonałośći nabył, y 
ziednoczenia z BOGIEM, dla -uftawi. 
cznego Obecnośći ROSKIEY wyfta- 
wiania fobie, y zážy wánia. Z tey ták 


gtebokiey , o BOGY, y ržeczach Nie. 
biefkich, Bogomyślnośći > nabył oraz 
wielkiey Mądrośći, w rożnych Vmiee 


Rs BT 
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ietnoščiach, nie tylko Szkolney, y Mo” 
ralney leologii, aliey w wlzelakich Ná- 
ukach , ktoremi y tych famych, pod 
R fię przedtym uczył» | przewyże 
zał. 


Ofobliwfzą Miłością ku Pánu BO-ygze 


GV pałał, ybdo_ nicyvczeflemi o BO, 
GV rozmowami». innych zśąchęcał; z 
kąd w mim pochodžilá Miłość bliżnie» 
go. ktorą rožnemi dowodámi oswiád- 
czał A że w Indyách, y w Infzych 
Králách, fiužie ná Mifyach Fanu EC- 
GV, niemogt dlá bližnicgo ná náwrá- 
caniu Niewiernych, Zyčia fwego przez 
Męczeńftwo położyć; infzemi to Mi- 
łośći Vczynkami nagradzał, to kázuigc> 
to Spowiedži fiuchálac , to fię zá Nic- 
wiernych, y Grzeíznikow , gorąco da 
Pana BOGA modląc. to z Heretykámi 
o Wierże Swiętcy dyfputuiąc, y błędy 
ich dokumentami dowodremi konaiąc» 
iaroż niektorych z Niedowiarfiwa, pod 
czas” (woiey Feregrynacyi, do Wiśry 
Swietey przyprowadżił. 


| W pracach rożnych» Vmicietnosé? „1 dná 


y Mądrośći Niebiefkiey pełnych». byt 
uftawiczny , ktore z pilnośćią zbierał, 
y do czegoty wielu‘ trzeba Mánuáli- 
fow, fm ręką fwoią fpifał. y do Dru- 
ku na publiczny pożytek podat. Te 


„ieft Xlęgę iedna, w Máteryach Filozo- 


ficznych. Teologii Szkolney, Tomy 
cztery, Morálney ieden, Teologii Kara 
melitańfkiey ieden_. Biforye „ opipią. 
Swigtobliwošči fiawnych, Zákonnikow: 
y Zákonnic Náfzych, pod Tytułem, a- 
zdoba Karmelu, te wfzytkie wyrażone. 
Tomy, (3 wydane in Folio. Xięgi zás, 
tak in Quarto, iak in Odavo, od nie- 
goż Ípilame, y do druku podane, fate. 
Zyčie Swiątobliwego Sługi BOZE GO, 
Wiclebnego Cyca Nafzego DOMINI- 
KA 4 JESV MARIA. Zebranie Chro- 
pologii Vniwerfalney. Exjozycyć, na 
Mowy Świętego CYRYLLA Korftan- 
tynopolitańfkiego. Zebranie , Riftoryi 
Zakonu. Hiftoryą Feregrynacyi fwoiey. 
Eo tak tedy Świątobliwym» Zyčiu, y 
pracńch, može fię pobožnie wierżyć, 
że odebrał Chwały Koronę, y wy- 
chwálá BOGA w Niebie, z Świętemi;. 
ktory ieft Kóroną Świętych fwoich, 
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Chwwalebnego Sługi BOZEGO, Wielebnego Oyca 4 N70- 


Ť. 4 de Pauli, 


wmlelebny Oćiec ANIO Ł, 
“de Paulis, urodżił fię w 
RS Powiecie Argigliań kim, 
W w Pańftwie Xi. žečia Flo- 
jrenckiego, w Lyetcezyi 
: $g Sarzaneńfkiey, Roku Fań- 
fkiego, O. dnia pierwfzcgo Września, 
Očiec iego zwał fię ANIOŁ de Faulis, 
MATKA nazywała fię Sant Morel- 
li, cboje wielkiey: Poboznośći , pan ia 
ofobliwe było ftaranie, žeby džiečie, z 
Wody. y Ducha Świętego odrodzone > 
y zwykłym pržy Chržčie Swiętym; Os 
leiem, (ktory fię Chryzma żowie ) u- 
twierdzone, we wfzelkiey pobożności 
było wychowane. 

| Zaraz od dziečiňftwa, wielkie 
Cnot, ofobliwie Miłości, dawał przy- 
klady, właśnie jakby politowanie, ra= 
zem z nim, z zywota MATKI wy- 
fzło, ktore co dżień bardžiey fię w- 
nim pomnazało. Albowiem śniadanie 
ranne, ý podwieczorek po południu, 
dawał Vbogim, nic (obie viezoftawiwízy, 
przeto dla tak wielkiey iego ku Vbo- 
gim Miłośći > zwano go Oycem Vboz 
gich. Był bardzo wielkim Miłośńi- 
kiem Czyftości, od fpołeczności Biaty chs 
głow , Ý famych nawet krewnych 
fwoich uciekał, niewftydliwych y złey 
Sławy olob, bardzo fię chronił, na floe 
wá y mowy nieprzyftoy ne >. boiąc fię 
pa dufzę (kazy iakiey Začiagnac> u- 
fzy zatykał, y o famym tylko Fanu 
Bogu, zawfze rozmawiał. Sam iefzcze 


- dziecięćiem będąc, inne dziatki, począe 
"tkow wiary uczył, zalecaigc im uczęe 


fzczanie do Koščiolow , a ofobliwie 
Nabozenítwo do Nayświętfzego S A- 
KRAMENTV, y do Nayťodízego 
Jmienia JE ZVSOWEGO, w Ser- 
cach y nmyflách ich, pomnażaiąc, Do 
Nauk bardzo fis pilnie śpplikował á- 
le przy tym, bárdžiey iefzcze ćwicze- 
mia duchow rego, w Gnotach, y w Ná- 
bożeńftwie pilnował, © 
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Dawney Objerwancyi, Kármelity: 


Gdy 2 larami, w Cnoty podrśftał 1624 


będąc od BOGA oświecony, darem pos 
iętnego rożumu, począł Swiatowych 
rżeczy prożność y zmikomość poznawác, 
á Godność Niebiefkich » wielce fobie» 
pev a Przeto poftanowił, opuścić 
Świat» y do Zakonu wftapié, dla cze” 
go, málac Wielki Affekt, y Nabożeń- 
fiwo do Nśyświętlzey PANNY, wízy« 
tkich żyiących Patronki, wftąpił wraz 
z Rodzonym Bratem (woim, do Záko- 
nu Karmelitańlkiego. Nowicyat w Se- 
nach odprawiał, ktory w głebokiey zá- 
wfze pokorže.> przy naypodleyfzych 
Konwentu ufiugach przepędźił. Po 
fs ończopy m.» chwálebnie Nowicyáčie, 
Fanu BOGYV fię, przez Profeflyą Slu- 
bami Zakońnemi obowiązał, ktore z 
wielką pilnośćią, wiernie aż do śmier- 
či zachował, a potym odebrawfzy. Swię- 
cenia, pierwfzą Míza Swiętą odprawił 
we Florencyi. Ztamtąd pofiany byt, 
do Fizańfkiego Konwentu, w ktory m.s 
codžiennym był przykładem, Zakonney 
dofkonałości; iakim fię też bydž poká- 
zował, miefzkaige w Fiwizzaúfkim Kla« 
fztorže, gdžie Páftulzkow fyz wielką pil- 
nośćią początkow Wiáry ucžyt ; wiele 
drewnianych Krzyżow, po niektorych 
gorach wyftawił, żeby patrzących , do 
rozmyślania Mzki. GHRYSTYSOWĘY 
pobudżił. 

Tym czalemu, wokowány byl. do 
Rżymu, od Wielebnego Oycá Generág 
la. Co Očiec Pržeor tamtego Konwen- 
tu dyflymulowát, czyniąc fię tey. dyfpo- 
Zycyi niewiádomym , żeby Zakonnik 
potrzebnego Konwentowi nie ftracił, y 
ludži Natożeńitwu dolyć uczynił, e 
ržy fię garqęli do niego, Ale za pa- 
wtornym. rofkázem.., niemogł „s 
przytrzymować , Sługi BOZE GO, 
tak mu, Wolą Wielebnego OQyca Ge 
neráta, oznay mił, Odebrawfzy tedy, Pás 
tenty, zaraz fię począł w drogę wy- 


bierać, a wżiąwizy BreWiárž, y trzy 
gro- 
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grofze (rebrney- Monety, ktore'Vbogim 
w drodze rozdał, fąm fie na Opatrzność 
BOSKĄ fpuščiwfzy, ná zaiutrz (ekre- 
tnie wytzedł w drogę, lubo gęfty defzcz 
padał. Niemałą drogę bofo ufzedł, wfzy- 
ftek od wielkiego defzczu zmoczony + 
á gdy juž noc naftępowała; przyfzedł 
do Konwentu Wielebnych Oycow Ka: 
pucybow , y tam u nich przed Fort% 
prawie tylko pod dachem przenocowát, 
przez całą noc, przefzłego defzczu nie- 
wygody cierpliwie znofząc. 


1626 Ledwie co ftanął w Rzymie, zaraz 


ża inftynktem, Nabożeńftwa, miey(ca> 
Swięte, y Kościoły począł nawiedzać, 


„y wielce fię radawat, że w Szpitalach 


blifko Kościoła Lateraneńfkiego będą- 
cych, tak wiele Chorych widźżiał, y 
miał pociechę z tego; że mu fię wię- 
kfze pole otwieráto, do świadczenia. 


' bliźnim Miłfośćci Wročiwlzy do Kon- 


wentu, o nic bardźiey Oyca Generała 
nie prosił, tylko żeby tych godzin.» 
ktorych bedžie wolen..: od prac Zakon- 


nych, pozwolił mu chodżić do Szpitas 


lá, dla fiużenia Chorymu, co y otrzy- 
mał. Z iaką zaś ochotą, y uftawiczno- 
śćią, wefoło, flużył Chorym» w káž- 
dey okazyi, aże do końca życia, abá- 
czemy niżey, gdy o wyfokiey Miłości 
iego ku bliźniemu, mowić bzdžiemy 


16277 Obrany będąc Mágiftrem. Nowi- 
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cyufzow , tem. Vržad fobie polecony» 
pilnie y chwálebnie odprawiał, y fta. 
rania wfzelakiego przykładał, aby ich 
iak naýdofkonaley do Grot Swiętych > 
y do Życia Zakonnego prowadził, 4 wie- 
dząc dobrze, że do tego, fkuteczniey- 
fze fą przykłady, niż fiowś, całe nocy 
na Modlitwie przebywał. oftre až do 
krwi czyniąc dyfey pliny» 


g Wfzytkich Gnot, przez całe życie, 


w heroicznym, y bardzo wyfokim fto. 
pniu, nabywał. — Widžieé w nim. byle, 
gruntowną Wiarę, fłateczną nadżieię; o. 
gniftą ku Pánu BOGV, y ku bliżniemu, 
Miłość , ftynął wyfoką bardzo „ Roftro- 
pnośćią, dziwną Sprawiedliwośćią. nie- 
awyciężonym Męftwem » bardzo ścifią 


Wfrzemiężliwośćią. Slubow fwoich » 


bardzo pilnie zawfze przeftrzegat, w 
ktorym fię wydawało wielkie Vboftwo; 
ńienarufzona Gzyftość, ochotne, y pred: 
kie Pofiufzeńftwo. Głęboką w fiowach» 


+ 


y w uczynkach pokazował pokorę ; 04 
wo zgoła we wfzelakich Aktách Cnot, 
był ftateczny , nieporufzony, y w ich 
perfewerancyi nieódmienny; bo w nich 
śni latami y fłarośćią złąmany, pracá- 
mi, y niewczálami nadwątlony , nigdy 
nie uftał 4 że» nie przez Cnoty przy- 
chodżiemy do Wiary» ales przez Ware 
Cnot defleputemy, iak mowi Swiety ©“ 16 
GRZEGORZ, w Hemilä 19> w Xicdze 

2. na Ezechiela s Proroka. Przeto w 
tym Siudzes BOSK1M, vajpiermcý 
pam, Warg trzeba uwaźńć, ktora żes 

w nyfokrm> flepmu dźiedżiczył , jawnies 

fig z tak wielu Cnot śkiew, pokazuje» 
kteremi (jako fie niżey powie) praf, 

y ktoremi oczywiście: dowodźił , že miał 
żywa, y dclkonatg Wiarę, tak dalit, 

śż mogł mowić z świętym JAK GBEM 
Apoftofem:, 2. 18, Pokażę (4, z uczyń” 

kow, Wiarę moig. 

Ale bližey: przyftępuiąc do rzeczy, 1629 
heroiczna Wiara ičgo, w tym fię. ray- 
bardżiey wydawała. że mocno, bez wfzeł- 
kicy wątpliwości, trzymał o každey 
taiemnicy, Wiary Náfzey: y ták fobie 
wízytko powažát , iakby ná to patrzáť 
oczami. Frzeto W Świętą, wiekízcy V- 
roczyftośći, ktore z ofobliwízym.:- 24— 
wfze Nabożeńfiwem odprawiał, Z wies- 
kfzą. geracosčia: ducháx:o: ich. Tażeroni- 
cách, według czafu rozmyślał,y do tey- | 
že gorącośći w Nabożeńfiwie, inizych | 
zachęcał, -= Vfiawiczre prawie, y Eu- | 
cha BOSKIEGO rełre; o BCEV, | 
y © rzeczach Niebiefkich, miewał ro- AB 
zmowy, y tak dowodne do nich tex- | 
ty Pifma Świętego applikował, že fe 
wfzyfcy džiwowali jego INeuce; y me» 
wili, żę mie Judakiwe> (pofobemo. y potige | 
ciem była nabyta, ale włana od BOG A. | 

De TROY CY Frzenayšwietlzcy..! 630: 
miał alobliwe Nóabożeńfiwce, ktorey 
pomocy » tak w fwoich , iak y W cu- 
dzych potrzebach, gorąco zawfze wzy-- 
wał. Zywą Wiáre iego;/y «wielkie Ná- 
kożeńfiwo ku-- Męce GHRYSTWSOWEY.. 
pokazowało uftawiczne” fozmyślanie o: 
Vkrzyžowányma CHRYSTVSIE, 
ODKVPIGLELV: Nafzym,. Z. ktorés | 
go. nigdy oczu nie :(pulzezať.. | Ktore» 1 


Zeby -w: fercach „ inízy ch. zafzczepił . 


džiwnie y fkutecznie- wychwálát, Mi- 
lošči BOSKI EY, fzezodrobliwošé ku 
ludżiomy 
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ludziom, y kazał malować, wiele Obras 
zow, Vkrzyżowanego Pana JEZVSA, 
ktore potym, dla pomnożenia dó nie- 
go Nabożeńftwa, rozdawał. Nie mniey 
fię także ftarał, žeby Nayfiodfze Imie 
Pana JEZVSA, ktore fam džiwnieJ 
kochał, w iak naywickízým u wízy= 
tkich poízánowániu było. 
1631 Nayświętfzy SAKRAMENT, 
który fię. Taiemnicą Wiary nazywa., 
ofobliwym Nábožeň(twem, czcił y fza- 
nowat, przed ktorym fi: we dnie, y 
w nocy modlił, z taka uftawicznością, 
y fkromnym Ciała ułożeniem, že wfzy- 
tek będąc zatopiony, w rozmyślaniu 
tey Taiemnicy, innych do tegoż Nas 
bożeńftwa pobudzał. Jeft zwyczay chwa- 
lebny wprowadzony, w Kościele Swię- 
tego MARGINA: žes w każda Nie- 
dźielę > przez trzy godźiny, to jefi od 
pierwócy aż do czwarte, bywa» wyflaa 
wienie Nayświętfego SAKRAMENTU, 
przez ktory czas wfytek, mieodfiępował 
Sługa BOSKI, kochanka (wego przjtos 
mnośći, y žeby iey niefiračiť, żadnego fio- 
wa» do nikoge #ieprzernowiť , Godżień 
chociażby był nayzabawnieyfzy, Mfzą 
Świętą miewał, z niewypowiedźianym 
Nóabożeńftwem; o ktore tež y fľuchá- 
iących Mfzy. pilnie upominał; przeto 
"żadną miarą, niemogł tego ścierpieć 
. żeby Białogłowy chociażby Nayzacniey* 
fze, na Mfzy Swietey $iedźiały , ktore 
o podobne nieufzanowanie, z łagodno. 
Ścią ftrofował. 
16 Z tey Wiary jego pochodžilo: że 
| miał w wielkim ufzanowaniu, Ofoby 
na Godnośći Koščielne . wyniešioné, 04 
fobliwie OYGA Swiętego, Namieftni. 
ka CHRYSTUSOWEGO, y ile 
mogł, O toż ufżanowanie, obligował 
yein(zych, przečiwko ich obmowcom, 
čieízko powftawał, y na ich zuchwa- 
łość, oftro naftępował. Słyfząc przy* 
kazanie DV CHA Świętego, Bec/es: 7. 
| ' P, 33, Miey w pofanomaníh Kapłanow: 


wielkie im pofzanowanie czynił, y 
bardzo pragnął, żeby żyli według (wo* 
iey Godnošči, aby tym więkfze od in- 
nych pofzanowanie mieli. — 
Wielką Wiary żarliwością , będąc 
zapalony» z gorącey nie pragnął, 
iak wykorżenienia Heretykow, y Po- 
gańfkich čiémnošči przytłumienia; a. 
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nowego co raz pomnoženia., Wiary 
Swiętey Katolickiey. Przeto gdy była 
w Węgrzech Woyna,: między Turkami, 
y Katolikami, nigdy nie uftawál w 
Modlitwach, we łzach, y umartwié-- 
niach , prolżąc gorąco Pana BOGA, 
żeby fig Chrześćianom fzczęściłó, au 
Wiara Swięta Katolicka , żeby fię roz- 
fzerżała. S 

Na oftatek, jego heroiczna Miłośćió34 
ku bliźniemu, Wiarę jego pokázowátá. 
według Prowerbiślity w Rozdżiale 14, 
w Wierfzu, dwudżieftym drugim. Kto 
wierzy w Panas, kocha» <Mitośierdźies, 
Przyznać trzeba Sludze BOZEMV, že 
miał wyfoką Wiarę w Panu, ktory U- 
bogich (iako fię wnet pokaże ) w każ- 
dey potrzebie, miłośiernie zawfze rá- 
tował, y wzgardžiwízy wfzytkiemi świa: 
towemi rżeczami; pozorami, naywię- 
kfze {woje miał poćiechy, z niemi prze, 
ftawać, y ták ich fobie pôwážát, że 
ich nad godne olóby przekładał, 
niechčiať by Naygodniey(zych Ófob 
fľuchač, poki wprzod, (woiey ku Vbo- 
gim Miłości, zadolyć, nieiczynił, Prze 
to będąc napomniony, 2e ten. fpofob 
poftępowania z Panami, ktorży do nie- 
gó przychodzili, mogł ich urażić, od:- 
powiedžiat rezolutnie, że» ta. Ufluga_ 
ktora czynił Pbogim. była Vigas BO- 
SKA, z dla. tego niemogľa > bydź opu. 
fezona, dla ludzkicy Audyenopi, z ktorych 
wfzytkich dowodow, łatwo fię pokazu- 
ie, że BOG przez Wiarę, dofkonale mies 
kał, w Serca téga Sługi [mojego 

W nadżieię żywota, Wiecznego ;1635 
obiecaną od tego, ktory nie umie o” 
bietnicy łamać, BOG, :iáko mowi As 
poftoł, ad Tits: C. 1. F. 2. ZAwlze miał 
myśl podniesioną, Wielebny Očiec Nafz 
ANIOŁ, ktory dobrze wiedzác, że 
wieczne Błogofiawieńftwo, nie pocho- 
dži z włafney fwoiey Natury , ále 
jeft Darem BOSKIM, y dźiełem, ła- 
{ki BOSKIE Y, nieufał fobie, ale fpu- 
śćiwfzy fię na BOGA, z nicwypowie: 
dżianego Mitošierdzia BOSKIEGO, 
y z Zafiug CHRYSTVSOWYCH, fpo- 
dżiewał fie mocno Zbawienia, obieca- 
nego, maiącym nadźżićeję w Panu BO- 
GV. Dla tego, z taką Serca radością, 
y ztaką pewnością o Chwale Niebiee 
fkiey rozmawiał, jakby ią juž wła- 
snie 
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Śnie džiedžiczyt, y podniožízy w Niebo 
oczy. pragnąc fię rozłączyć z Ciałem» 
A bydź zjednocžony m z CHRYSTVSEM, 
czeíto mawiał, że fig wybiera wdro* 
gę, do Błogofiawioney Wieczności, w 
ktorey nadziej, zeby y inízych mocniey 
y goręcey utwierdžit, Wielkość Miło.= 
Sierdżia BOSKIEGO. częfto przed in- 
nemi wynosił, 


2636 W famym tylko Zbawienia Wie 


cznego Błogofawieńftwie, fzczegulnie 
utopiony, z wielkim ftarániem y- pil- 


moščia, ftarał (ie o fpofoby» de doftąpie: 


mia dofkonałośći, y trzymał fię ich» 
przeto z młodych zaraz lat, wfzytek fię 


w Gnotach ćwiczył, y uftawicznie po- 


božnych nczynkow pilnował, Z cze» 
go fię wyfoka wydaje nadžicia. ł jako 
dofzedł, Sanctus LAURENTIUS, 


JUSTINIANUS, ktory tak mowi: 


Gdźie jefš ćwiczenies w-Cnotach, tama» 
je obfite wefele, Nadziei. Ta. pewnas 
Nadžieja jef, za ktora najfępuia dobres 
uczynki, ktora zaś tylko [ama jef, zu- 
chmaťoščia može fig nazwać. 
Prawdžiwa Nádžieja w BOGU, 


1637ę fkutki za fobą prowadži, že kto 


> 


ją ma, gardźi Ziemfkiemi rzeczami, kos 


cha fię w przyfzłych, depce widome, 


niewidomych fię (podžiewa, (jako uczy 
w(pomniony, LAVRENTIVS JY- 
STINIANVS) Sluga BOSKI, Naľz 
ANIOŁ, chćiwy na dobra Niebiefkie, 


nietylko Ziemíkie ržeczy , ktoreby do 


doftapienia Nieba, niepomogły ». za nic 
miał, y niemi gárdžiť, ale fię tež nie- 
mi y brżydźił, y od wizelkich prożno- 
ści, wfzytek będąc daleki, wfzytkich Go» 


„dnośći w Zakonie, dobrowolnie uniknął, 


albowiem będąc wielkim wzgardžičie- 
lem Swiata, o nic fię infzego nieftarał, 
tak lam w fobie, jako y w infzych, 


tylko o jedne Chwáte BOSKĄ. W 


wiekízym pofzanowaniu miał Vbogich, 


niż bogatych. y Panow, przeto ježli 


był kiedy, od ktorego znich wekowá- 
ny, nie pofzedł, poki wprżod Vbogim> 
y Chorym, nieuffużył. W (woich ros 
zmowach, do pokładania nadziej w Pa- 
nu BOGV, y do Niebiefkich rżeczy 
rozmyślania, 4 wzgardy żiemfkich, in- 
nych zachęcał, y zwykł był mawiać, 
że pragnącym Chwały Niebiefkiey , 
wízytko co jeft ná Swiecie, za mic 
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jeft, y za jedno błoto, y gnoy nie ftoi. 
Z. taką zás ducha gorącośćią, o Chwa- 
le BOSKIEY, y o niefłateczności 
rzeczy doczeínych, rozmawiał, wy- 
ftawiaiąc pamięć Smierci przed oczy» 
że wielu. Z wyfokich jego Nauk, 
chwyciło fię drogi dofkorałośći. Z tak 
wielkiego tedy ftarania, ktorym innych 
do ufnośći w Pauu BCGV, y do wzgśr- 
dy. prożnych, nie pożytecznych: y 
nikczemnych rżeczy, pobudzał, wyfo- 
ka jego pokazuie fię Nadžieja. 


Z. tak heroiczney Nadżici, począ-r6;8 


tek w nim wžiela, taka ufność, že ią 
maiąc, w każdey oftatniecy y ciężkiey 
potrzebie, fpodziewał fig ratunku po- 
trzebnego od BOGA, y nie tylko fer. 
ca mie tracił, śle y tracić niemogł, ie 
owfzem nieodmiennie ; fłatecznie , Y 
mocno fpodżiewał fie pomocy, ile ROG 
potrzebę tego widżiałf. Ta Náďzicia 
uzbrojony, na wielkie fie rżeczy od- 
wážat, ktore dlá Chwały BOSK IE Y, 
dla. Zbáwieniá bližniego, dlá Vbogich 
poratowania podeymowál, y záwíze 
pomocy, od Pana BOGA doznał. Ná 
przefzkodz BOSKIEY Obrázy, y AR 
obronę Godnošči, Mieyfc Swiętych + 
gdžie zá Wiarę Świętą Krew Świętych 


Meczennikow, obficie wylana była.» 


ftarał fie, żeby te mieyfca, między Are 
kufami Kolumn, obmurowáne byty, na. 
co lubo było trzeba kofztu wielkiego, 


y z nizžkad żądney wcale niemiał po- 


mocy, mśiąc pomoc z Nieba, jako zá- 
czął. tak fzczęśliwie dokończył. 


Do przyimowánia. . pńytrudniey- ré; 


fzych rżeczy,. przy famey, nadźiei. BO- 
SKIE Y pomocy » zawize fie brál, y 
mawiał: że» kto fie czego na» Chwaię 
BOSKA podeymie. to mu (amo Pans 


BOG frczęśćci. Dla czego chočiaž mu 


rozradzano, y (fprzećiwiane fie, žeby 
tył dlá Chorych, Szpitala fundować 
nie zaczynał, nic fię tym nieuftrafzył, 
y žádney per(wazyi, nieprzypuścił, ae 
le Fundacyą przyprowádziť do końca 
pożądanego. z wielką kardzo wygodą, 
do zdrowia przychodzących, bo poty 
w tym Szpitalu zoftalią, poki do do- 
fkonałego zdrowia, nieprzyidą, lowfzem 
otrzymał to, u Xiažečia. Jegomosči 


Kardynała OTTOBONIEGO, że 


uftąpił roczniego prowcntu, ktory. mw 
Ry: ph- 


ti 
| 
i 
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płacono z tých domow , má ktorych 
mieyfcu, wyftawiony był Szpital. Nár 
oftatek, reftaurácya Kościoła Nayświę- 
tzey MARYI Panny, przy Kláíztorze, 
ktory był już prawie razrucony, dzwos 
now, y Dzwońnicy Klafztorney, nie z 
kąd fmad była, tylko z fkarbu, OP A- 
TRZNOSCI BOSKIEY, w ktorym 
Nafz Sługa BOSKI, wizytkę nadzieję, 
fwoięa mocno złożył. — 


264011 [im fię trudnieyfze Nafzemu ANIO. 


ŁOWI, przytrafiały okázye, tym fig 
w nim bardżiey, wydawała jego Ná- 
džiejá, ktorą ię pomocy zawfze z Nie- 
bá (podžiewát, bez naymnieyfzego po- 
wątpiewania, że mu przybedžie. Nic 
fiz tym nie turbowát, choć fię ezefto, 
a ofobliwie w Ziemie, wiele Vbogich 
do niego fchodżiło, y lubo czafem nie- 
miał zaraz» coby im dał w játmužnie, 
śle o przyfzłey od BOGA pomocy pe- 
wnie trzymając, ledwie zaczął rozdá- 
wać Jałmużnę + natyShmiaft nad (po- 
džiewánie, y Cudownie prawie, obf- 
gie go opátrowáno, že nieżliczonym» 
Vbogtm, mogł zadolyć uczynić. Gos 
kolwiek záš miał, wfzytko fzczodrze 
dawał Vbogim, y chociaż mu © to 
mowiono, na drugi džieú nigdy nic 
nie chował. y pofpolićie odpowiadał; 
że miał w Celi mieprzebrara Spižarnie, 
m ktorey sm więcej rozdawał: tym» wig- 
cey przybywało, 2 kąd dowodził, iż mist 
taka w Panu BOGU nadžieje, że inta 
obfciey, co miał: z fczodrobliwey tafki BO.- 
SKIET, rozdawał, tymi» go cheynicy 
BOG opatrowaf, Y nie potrzeba wąte 
pić; bo lube nigdy o nie; na (woich 
Vbogich nieprosił, tedy mu zewfząd, 
nawet z dalekich Krajow, pofyłano 
Jafmużny, przeto dźiwuiąc (ie OP Ax 
TRZNOSCI BOSKIEY, częfto ią 
wychwálát, y ftarał fię, żeby Vbodzy 
modlili fie zá Dotrodžičiow, ktorych 
prawie nieżliczona była liczba. 


2641. Ani Wyfoká iego w Panu BOGY 


nadźieia, tę tylko lubo wielką miała. 
nadgrodę s ale z niey, wiele a wiele 
rżóczy, Cudownego przymnażania», 
pochodźiło, tak dalece, že ce tylko 
wżiął w ręce, dla dania y poratowa. 
nia Vbogich» przyráftáto wfzytkiego, 
z podžiwieniem patrzących » ktorą ła- 
$kę lubo on chciał ušilnie zataić >. ale 
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z Cudownych- uczynkow » fama fię 0% 
czywiśćie pokázowálá. 


Z tey iego tak żywey Nódżiein642 


pochodziły rożne y nieznaczne Cuda» 
albowiem za dotchnieniem fię rękami 
fwemi Chorych, ślbo części iakiey zas 
rążoney Choroba, albo za. uczynie- 
niem znaku Krzyża, wiele chorych 
do zdrowia przychodźiło, Przeto nic 
tak gorąco Chorym niezalecát, tylko 
ieżli chcieli zdrowia doftąpić, żeby 
wízytke fwoię mádžieie, w Fánu BO- 
GU pokładali, bo tą tylko drogą, we 
wfzelkich przykrośćiach, mogli z Nie- 
ba. pożądane łafki odebrać. Z heroi- 
czney w BOGV Nódżiei, Cudami wfłśe 
wioney dochodži tego, Kardynał LAV- 
REA, kiedy mowi: Žes žadnes Cuda_, 
niesog a bywać, bez beroicznych nadžiej 
fkutkow, od BOGA wyprowadzones, ba 
inaczej (dodaie,) byłyby lekkomyślnies u- 
czymiońes, o czym» mewić, albo myślić> 
byłaby rżecz miezbożna, 


Miłość, dlá ktorey. fam BOG dlś1643 


Siebie, bliźni zaś, dla BOGA; álbo w 
BOGYV bywa kochany ,. návbárdžiey » 
ná zachowaniu dwoch przykazań, zá- 
wifa, z ktorych pierwfze, do kochá- 
nia Pana BOGA, co jeft náywiek(zým 
prawem, drugie zaś, do Miłości bli- 
žniego należy, y ná tych dwoch przy» 
kazaniach , całe práwo zawifio, jako 
mowi GCHRYSTVS, Mattb, 22, P. 
41. O każdey z mich mowiac z ofobna, ta- 
two pokażemy. że Naf Sługa BOSKI, 
w obudwacb bęroicznie, wyfokiego fopnia;. 
dofiapił. 


Ze džiwna ku BOGV, pałał Miło-1644 


śćią, z tąd dochodzić możemy, že wfzy» 
tkie jego mowy, y uczynki, jedynie 
do BOGA zmierzały, albowiem wfzy- 
tko, z inftynktu Mitošči BOSKIEY 
czynił, z taką ochota, y radością, iż. 
fig w nim, wfzytkie zmyfły (o ktorych 
mawiał, że powinny ufiawicznies wa u-. 
fugę BOSKĄ pracować) džiwnie diss 
fzyły. Bardzo mądrze, y z gorącym 
Nábožeňítwem, o BOGV, y Dobroci je: 
go rozmawiał, y z ržeczy ftwerżonych;. 
trał okazyą, do wielbienia BOSKIEY. 
Wfzechmocnośći; co godžina, w Niebo, 
oczy podnofząc, BOGA wychwálát, 
y jemu niežliczone dzięki oddáwát.. 

Powtore, wyfoka jego Miłość wy-y645 

wo-' 


631 ZY V o T | z 


Wodži fię;' z niepodobney do wierże- 
nia ; ktorą pałał, o Chwáte BOSKĄ. 
žarliwošči. Czego niezmiernie pragnąc 
wfzytkie śiły na to łożył, aby ten. 
Miłośći BOSKIEY Ogień, ktorym fąm 
gorżał , w fercach wfzytkich zapalił, 


. przeto uftawicznie, albo © BOGV, 


albo o bliźniego Miłości, miewał ro- 
zmowy. Przeciwko grzechom. miał čie. 
fzką nienawiść, y obrzydzenie, y grze- 
chy. ludzkie, ktore Chwśłę BOSKĄ 
poniżaią, gorzkiemi łzami opłakiwał, 
y niemogł tego poiąć , že fię znaydo- 
wali tacy ludžie, ktorży z wielką Smia- 
łośćią, nie obawiali fię, ROG A obrá- 
žáć. l 


1646 — Grzefznikow, ktorych przez oświe* 


céňie Niebielkié grzechy poznáwát, 
furowo gromił y ftrofował, y ftara- 
nia wfzelakiego przykładał, aby zá- 
twardžiatých zmiękczył; y zá jego rás 
dą częfto fię trafiało, že wielu 4 wies 
lu, wyržekízy fię grzechow, y Swia- 
tem wzzardžiwízy , do dofkonalfzego 
zabierali fię žyčiá, 4 jeżli fię niepo- 
práwiáli, zadną miarą, cierpieć tego 
hniemogł, Ktora grzechu nienawiść » 
pokazuie wielką bardzo Miłość ; albo- 
wiem, jak mowi Swięty AVGVSTYN, 
w expozycyi Pfalmu dżiewięćdżieśiątego 
fzoftego. Z tad poznać, że kochaf, ca 
dobrego jefł, ieżeli maf nienawiść do te- 
go, co złego jef: y przydaje Swięty 
BERNARD: (ferm: 19. fuper Cant: 
RMiIfošé prawdźiwa, niczego fig tak nie 
bo, jak grzechu, 


1647 Trzeći dowow Mitošči BOSKIEY_ 


ieft pilne zachowanie przykazań BO, 
SKICH, według owego textu, Joan: 1. 
C. 2. V. s. Kto zachownie Słowe BO: 
SKLE, prawdżiwie w tyms jej? dofko, 
natas CMiłość BOSK 4. Náfz Slug? 
BOSKI, ktory miał rolprzeftrzenion“ 
Serce, Niebiefką Miľoščiaá, nie tylko 2 
ochotą zawíze, chodžiť drogą , przy- 
kazań BOSKICH, śle rownym ftárá- 
niem, wfzytkie prawa Kościoła, y Za. 
konu, zachował, ták dalece że go nik, 
nigdy niepofzlakawał , żeby miał od 
ktorego naymniey odftąpić; Do tego, 
Rady Ewangeliczne, poki żył, zawfze 
z pilnośćią obferwował. Zaczym, Zo: 
chotnego tych .rad pełnienia, wywo- 


dži fię Miłość dofkonała, według, Kore 
nelego a lap: na. Hfi pierwfy Janas, w 
R. 3. w Wierk: 21. Kto dofkonale Cmo- 
wi) flara fię Panu BOGY podobać, ten 
nietylko jego Przykażańła, rofka£j, ales 
fkinienia>, y rady zachowuje, co jak tru- 
dna, rak BOGV bardzo przjiemna rzecz 
je. 


Imienia Pana JEZVSA, y Męki jego 
Nabożeńftw o. Naprzod do Imienia Fana 
JEZVSA, był niezmiernie nabożny, ňá 
ktorego wezwanie, od nayłego w prze- 
paść wpadnienia, cudownie był wybź. 
wiońy , dla czego to Nayftodíze Imię, 
tak kochať, że z iáko Náywiekíza V- 
roczyftośćią, Swięto jego odprawiał, 


_y w fwoiey Celi; po wielu mieyfcach; 


miał to Nóśyświętlze Imie odmálowás 
ne, ku ktoremu, aby y infzych do mi» 
łośćci, y Nábožeňítwá wzbudzał; zá- 
wfze o nim, ognifte mowy miewał, 
y nmiepoliczone» Obrazki ; fztychowść 


kazał. tego Nayświętfzego Imienia, ktos >. 


re Ludžiom rozdawał. Był potym wiels 
če Nábožný , do Męki G-ERYST VA 
SOWEY, o ktoreý z gorącym affektem, 
bardzo częfto rozmawiał, Krucyfix zás 
wfze nosit, y kiedy fię modlił, alba 
co robił, zawfze go przed fobą ftawiał. 
W każdy Piątek, ná pamiątkę Męki J E= 
ZVSOWEY, obchody gradufow Swie- 
tych, czynił, á ułatwiwfzy fię od wfzel= 
kich zabaw, cały ten dżień, ná rozmy- 
slaniu Męki Pańfkiey odprawiał, nie- 
gadając, y bardzo ściśle pofzeząc. Ze- 
ty żaś to Nabożeńftwo; w infzych ták. 
że zafzczepił; Obrázki Męki Pańfkiey 
częfto rozdawał, y iako fię wyżey po- 
wiedžiáto, y po dżiś dżień, wfzyfcy wie 
dzą, Krzyże po wyżfzych Gorach Ržý- 
mü, powyfławiał. Z kąd figę wyfoka_ 
Miłość jego wydáje, bo mowi Swięty 
BERNARD, w Traktacie, © Męce 
Pańfkiey: Wiażmy fg» więzami Męki 


Pań/kiej. abyźmy mogli bydź zwiazani, 


więzami Mitosia i 


Piąty dowod, wielkie polzánowá: 1649, 


nie Návšwietízego SAKRAMENTV, 
y wielkie pragnienie, przyimowánia., 
go. przez ktore fię; ferce jego pełne, 


"Miłości; jednaczyło z GHRYSTVSEM, 


W nabożeńftwie do tey Tajemnicy; „> 
> tek 


Gzwarty dowod, wielkie jego, dor648 | 


wi 


[648 
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tek był utopiony; y: ile razy byt. pu- 
„blicznie "wyftáwiony , Przenayświętfzy 
SAKRAMENT, poržučiwfzy> wfzytkie 
zabawy, we dnić y w.nocy, przed 
nim klęczał, uważaiąc rak wielkie Dos 


brodżieyftwo, dla nás, w tym; SAKRA- ~ 


MENCIE, zoftawiones* Gotuiąc figoda 
Mfzy Swiętey, ktorą z gorącym Nabo« 
żeńftwem, .codżień odprawiał, bardzo 
rano. wftawał, y doniey fię. bardzo 
pilnie gotował, 4 Mfzą Swiętą odpra: 
wiwfży, wízytek wfobie z BOGIEM 
będąc , zjednoczony, - mowić: z.kim, 'Al- 
bo fuchać nikogo niechčiaľ, za. niego: 
dng rżecz fądząc,:.po Kommunij. Swie- 
tey, O czym infzym, oprocz Pana BO- 
GA rozmawiać, albo -myśleć, Xto 
gorące Nabożetńftwó, wielką Miłość; 0- 
świądcza, bo mowi Anielfki» Doktor» 
TOMASZ Święty , pár 3. quaf:. 73. 


Art: 3. ad 3. nas końcu: Buchatsfisa ss 


iet SAKRAMENTE M Miłości, 
ktora jef węzłem do(konałośći.  Gze- 
go y fam CHRYSTV.S, -dowodži, 
mowiąc: a. FANA Świętego WRozd: 6. 
w Pier: gg. Kto pożywAs Gidła» "mojego: 
2 Krwi moiy, we mnie.s miefika, y jaś 
w mim. ; RZE” 
Szofty dowod, że rad ffuchiwat na 


, 465sKazaniach, Słowa BOZE GO, co fo- 


bie miát, zá. ofobliwfzy dufzy: posiłek, 
albowiem, 'z'wielkim fetca przylgnie:« 
niem. y nadíťawiániém ufżu, y wcale; 
wfzytek z, mieyfca . nieporufzeny, ftus 
chát Kazania, y mogł fies między te- 


„mi rachować,.o ktorych: powiedžiáno, 


Luce Lii P. 19. Błogofławieni, ktorzy fiu- 
chate, Słowa BOZBGO, 3 firżęga go. 
O Káznodžieiach mawiał; że» więkfy 
czynia pożytek, przykładem, y «Modli 


U twa, ansżeli fľovpami, o w czym» fie dwi: 


egyé- powinni, przeto im naybardźiep Mo. 
dlitwę zalecał. Z niemnieyfzą w Nás 
bozenfítwie applikácya, V roczyftfze Sw ię. 
ta obchodżił, y: do tego infzych żachę: 
cał cy: gdyby nie dla pôfiu(zeňítwa, nie 
gdyby. byt. w te dni, z nikim niemowił. 
V ważaiąc Świętych Pańfkich Relikwie, 
zabierał :ad-nich, (polob dofkonaty+ ko, 
chania Pana BOG A, z uczynkow ich. 

© Siodmy,dowod x wyfokiey w Dim» 
y uftawiczney Fana BOGA Miłości, 
była jego ńieuftanna Modlitwa ;* ktora 
według; Swiętego- LAV RENTEGO 


7 Rrrrrrr. 


JYSTYNIANA de perfed:. graduimn. 


Cap: 11 in fine, nazywa figs Mamka 


Miťasči: Albowiem oprocz opilanych 
z Reguły Medytacyi, na ktorych zá- 
wlze bywał, mało co fypiaiąc, całe» 
nocy trawił, na rozmyślaniu, o. rże- 
czach Niebieíkich, przeto, gdy mu czę= 
fto; mowiono, żeby msať wzglad na zdro- 
wie, y [ou fobie dłużey pozwalał : odpo- 
wiadał: Kochaiacemy Pana BOGA; pie- 
mozes: fen: mfy fmakować, jak ow Swie- 
tego JANA, ktory fie modlac, na pier- 
siach CHRTSIVSOWYCH [poczy- 
wat.  Gzefto>fie ukrywał, na miey (cach 
od ludzkičy  wiadomosči  odlegtých » 
gdźie na Modlitwie,+po. kilka: godžin., 
Przytomnośćią BOSKĄ, ducha (woje- 
go ciefzył. Z kąd zdał tie zawfze, bydź 
w BOGYV utopiony, bo ogniftym ims 
petem Miłości BOSKIEY porufzony: 
widżiany byt w Záchwyceniu, nádžie: 
$ięć  piędżi, od Ziemie podniesiony. 


« Modlitwy uftney,. dżiwnie także pila: 


nowal. bo oprocz Godžin Chorowych, 


ma ktorych zaw fzebywał, Officyum o 


NayświętfzeyPANNIE, zinfzemi Náš 
bożeńftwami, co dźień odmawiał. 
Ofmy dowod , Miłości BOSKIEY, 
w Słudze BOZYM, pokazowaly, wfzy- 
tkie Cnoty, ktore , iakoźmy widžieli, 
y lepiey -iefzcze, w dalízey Hiftoryi 
obaczemy, w wyfokim . ftopniu. miał , 
bó mowi. Swięty GRZEGORZ: z Mí- 
Żośći, Cnoty fię radze, a ofobliwie, z Mi- 
fośći<Bliźniego, o: czyms. w krotce.s mowić 
bedžiemy. -Bo jeżeli, wzajemnie kochamy 
fie» BOG wnas miekka, y Miłość jego 
w nas, dofkomała je? mowi JAN Swie-. 
ty, Epifl: 1. Cap: 4: AŽ. y wfpóm- 
niony Święty GRZEGORZ: Moral: 
lib, 7. Cap: 10. powiedźiał: 1m bardżiey 
kto, w Miłości, dobroćie, ief z bliánim s 
złaczony; tys bardžicy def z BOGIEM 
zjedfovzeny. i =<. STAT : 
Ze Sługą BOSKI, ze wlzytkich ó+ 
kolicznośći, miał bardzo ognift3i y dô- 
fkonałą Miłość ku bliźniemu, nikt prze- 
ćiwny mie“ bedžie, ktory pilnie roftrzą- 
śbie X tak duchówne , iako y doczefne , 
milošierdžia jego Vczynki, ktore świad 
czył'na pożytek bližniego > A zawize 
według. czafu» Z ochotą, y wefoło; 
przeż całe życie fwoje; żadnych fatyg 
y niewygod, nienważaiąc. | AL 
A ŻE; 
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1654 A že. od doczefnych zaczniemy» 


wiedząc dobrze Mąż BOZY, z Świę: 


tego AVGVSTYNA;, śe tyms wig- 
"kfey nabywamy Miłości, im wigkfo wies 


le innym świadczemy, ftał fię dla wizy- 
tkich, wfzýtkims > y wfzytkich , beż 
wfzelakiey Ofob excepcyi , mile y la: 
fkawie przyimował, y bez konfolacyi, 


y zapomożenia, niepufzczał. - Przyie- 
„mniey mu jednak było, przyimować 


Vbogich, ktorých łafkawie zawfze y 
welofo przyjmował, pamiętaiąc ná wy» 
roki: DVGHA Świętego; Beci! 4. C. £. 
E 2. Oczu twoich, od F bogiego mie oda 


wracay, y miegardź łiknacym, dla tego 


z Vbogiemi ufawicznie przefawał, 4 ja: 
ko Braci kochaf, bo powiadał, śe ię BOG 
w nich fczegulnie zmayduje. Przeto (o- 
bie, Vbogich bardzo poważał, więcey: 
niż Xiažeta, y Panow, zaczym, ieželi 
w ten. czas, gdy rozdawał jałmużnę, 
alba Chorym uffugowal. przyfzedł kto, 
z przednizyízych Panow do niego, mas 
iąc'z nim co traktować, żadną miarą, 
niechčiať ich fiuchać, śle ich do fiu- 
żenia z fobą zaprafzał, y pofpoličie, 
mawiał: Zbogim, mazpierwfa rżecz afľu- 


(yć W wielkim tedy, miał Vbogich 


pofzanowaniu, ktorym zawfze, cho- 
čiažby y defzcz, padał, z odkrytą gło- 
wą, dawał jałmużnę, y niemogł tego 


znieść, żeby kto miał żle traktować 


Vbogicgo, albo fiowem urśżić, mowiąc: 
že kto Vbogiego uraża, obráža BOG A, 
według. ftow Prowerbiálifty+- Prov: 11. 
V. $. Kto gardźi V bogim, gardżi Stwo- 
rżycielem jego, F sA 


1655 Co dźżień, wielka koło niego čiž- 


ba bywała Vbogich, co mu fię nigdy 
nieprzykrzyło, y żadney fobie dla nich 


pracy. y niewygody nieuciążał , ale» 


fię pokazował bardzo wefołym;=y u- 
kontentowanym 2 tego» ufiuguiąc> y 
daiąc jálmužne, wfzytkim z ochotą. 
Gzefto zaś, niż zaczął rozdawać Vbo» 
gim Jałmnżnę s ktorych po cztery(ta., 
bywało kazał w Krucganku Klafztor- 
nym» fzeregami poklękać , y w przod 
pewne Nábožeňítwa odprawiać: 4 czá- 
fem ich Artykułow Wiary Swiętey nás 
uczał, y nigdy żadnemu niedał darmo 
Jałmużny, ale przykazowát iść do Ko» 
ścioła, żeby za Dobrodžiejow , Pána. 
BOGA prošilí, rozdálac zaś Játmužnes 


każdego, w czym napomniáľ. Każdego 
dnia, dawał po -puł bochenká Chleba_; 
częfto też co gotowanego; y porcyą Wis 
na. Ale na Wielkanoc, dawał po cá- 
tym Bochenku, Chleba, y święcone ja- 
je, każdemu, W zapufty też, obfičicy 
Vbogich opatrował. Sieroty máte, kto- 
re dopiero jeść poczynáty, dźiwuiąc fię 


wźżiętey: na Ghrzcie ich niewinności, , 


ofobliwym kochał afiektem, y o świe- 
że jaja, dla nich fię ftarał. Częfło fie 
trafiało, że Vbogim po dwá razy dá- 
wał Jałmużnę; 4 tych co powiśdali że 
niewžieli, maiąc za zle, że kłamftwem 
Pana BOGA obrażali. bardzo firoto- 
wał; bardzo też y ná tych naftępował: 
ktorzy biorąc pieniądze w jałmuznie; 


przećiwko intencyi Dobrodžiejow, nas 
gry ie tracili,  Niemogł y“ tego dier- 


piec, žeby Vbodzy zdrówi, fpulzczaiac 
fię na Jatmužne, nic nie robili, przeto 
fię ftárát, zmalesć im ipoioby, iakby fię 
z robotý“rak włafpych żywik, ftarych 
zaś, ułomnych, fiabych, kálekow, ofos 
bliwie Wdowy» dżiećmi obłożone ; 
choyniey. ratował.  Náoftátek, taka bye 
ła Miłość jego, ku Vbogim, że y (am 
włafnych porcyi nie jadał, aby tylko 
Vbogiego pośilił. ~ OR = > 
dla czego nawet y pod czas Zimy, (4m 
odžienie z $iebie zdeymował, trzewiki 
zzuwał, y inne rżeczy, do okrycia 
Ciała. potrzebne, 4 Vbogich okry wał. 
Jeżli mu któ, co z Sukien darował, zá- 
ráz to między Vbogich, okrycia nie“ 
maiących rozdawał, y widžiány byl 
raz, że jedney Sierocie potrzebney + 
płafzcz włafny, z okná zrucił. . 
Pámictálac ná radę Swiętego A M- 


Bardzo żiłowśł Vbogicgo nógiegon<jg 


BROZEGO, mowiącego , des © 1677 


lib; 2. Cap: 16, Trzeba oczy obracać ná 


tego, ktory die mies widži, y fukać tego 


ktory wfłydźj fię bydi widźianym.' Przeto 
miał okó y na tych, ktorży fię*wfty* 


dzą. prošié o Jałmużnę. Dla tego o 


fobliwie pod czás. Zimy, Zá licencyą 
Przełożonego chodżił po domach, y 
w rzeczy potrzebne, domowych opa- 
trował, wiele razy zaś niemogł fąme 
wyiść, to Jałmużny, przez kogo iñ- 
fzego pofyłał. Białogłowomus zoftóją- 
cym w mizeryi, pod Imieniem niewiae 


domymu, Jałmużny pieniężne polyłał» 


y 


O EU a a E 


Tean a A 


€, S.B. W. 0. zAniotá de Paulis; Daw: Obf: Karm: 


y czyníze od miefzkania, zá nich Zá. 
ftępował. > 


19583 Owe ffowa Apoftoľá, częfto nwá. 


žal, ad Hebr: 12. V. 3. Pamisgtayćies 6 
IWięźniach, iak wípofwicámiotwie.s: Przeto 
Vbogich Więżniow, z wielką: „Miłośćią 
ratował. W każdy Wtorek» y ile ra= 


. zy przechodžiť.mimo Kápitolium, dá- 


wał im po całym bochenku Chleba, 


Ná Wielkánoc záš, przy Ghiebie dawał - 


Swiecone Jáje, á ná Zápufty, pofyłał 
dla wfzyftkich placki zSyrem. Dáwát 
też każdemu, „Nauki Zbawienne, 2 mi- 
łośćią, y do znofzenia Mizeryi, Serca, 
dudawał, y żeby ná. POT, lepiey żye 
li: napominał. 

SY toźmy do tych czás mowili, o 
jego choyney. ku Vbogim. fzczodrobli- 
wóści, ale jaśniey obáczemy, grunto:- 
wią jego- „Milość , dla ktorey BSA 
ACR > fiużyt 
ý ego było w Ržymie. 
do ena iak. go tylko 


wole A w Chosobie nie 


pociefzył , pobožnemi Náukámi nie u: 
kontentował, á jeźli fię trafiło , že fię 
od jednych Chorych , do, Konwentu 
powracał , 4 do innych. był zawołany, 
nic niedbałąc, y ná: (woię.fatygę nies 
hważaiąc >» (chyba jeźli jefzcze Pačie- 
ržy. nielkończył) zaraz tám. pofzedł, y 

Z miłośćią y ochotą uftugował wsk: 
mu, V mierślącym uft:wieznie aflyfto- 
wał, “dulze ich Pánu BOGV polecał, y 
na Smieré ich dyfponuiąc, pobożne y 
przenikające. Akty, Z-Diemi» álbo nad 
niemi mawiał, 4 niemal. záwíze kle- 
ezac: y zwykł. był mawiać; Chorych, 
mie fłowawmi tylko , ales y <Modlitwami, 
śrzeba ratować. 


1659  Gdžie fi: żaś bárdžicy wyšilala., 


Wyfoka y heroicžna Miłość Sługi B-O« 
Z EGO, ofobliwie był tego dokument, 
w Raj Swiętego upa na Lóte- 


cyce 


procz Maly Ja Johy. z wielką pilnoščias 


a. zawize z odkrytą Głową. niemiáł 
Chorym fużyć, y ich z niewypowies 
džiana łógodnośćią , y twarży wefoło- 
śćią nawiedzać, tam y fam biezáiac » 
ad kazać „do. Shorcgo, aby wfzy- 
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tkim był-do potrzebys: Wfzytkim das 
wał Nauki Zbawienne, ysdo znoízes 
nia Chorob, ktore powiadał, z ręki BO. 
SKIEY: pochodżiły każdego z.ofobnaw 
zachęcał, przeto zá jego Zbawiennemi. 
radami, y. Naukami, wielu fię Chorych 
do Pana BOGA, nawróacało. - Kiedy; 
zaś w. Szpitalu dawał Jałmużnę + ak 
w nim z pociechy fkákáto, y gdy- mu 
w ten cząs kto przeízkádzát, ardzo ú fie 
o to fmučit, przeto żadnego Pana „choćx 
by niewiem na jakiey Godnošči będą= 
cego, ná ten czas fiuchać niechčiát, a- 
le do podobney Miłośći . Chorym o- 
šwiádezeniá, zachęcśł. Rozdawiay Ját: 
mużnę , trzymając w ręce KRVCYFIX, 
wfzytkich łofzka obchodźił, y nim ká- 
żdego żegnał, ftáráige. fię potym, żeby 
każdy Chory „ Vkrzyžowánego Pána. 
JENA ferdecznie ucałował. 
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ka śffektem ; chorych w fetorách le- 
žacych, wrzodami obľypánych > ropą 
čiekacych, kochał, w nich delicýe fwo+ “ 
je znaydował, karmił ich włafnemi rę» 
kami, fetory - wynośił, fiowami tágo- 
dnemi čieízyt..y z wielką im pilnością 
affyftował. Do. czynienia podobnych 
Miłości uczynkow ; drugich zachęcał + 
y z jego namowy; y:i przykładow, ' wies 
lu a wielu, z chęcią y ochotą chorym 


ftużyło, ktorzy fię Choremi, bórdzo p 


przedtym brzydžili. Tego ná bardžiey 
doznał -ná fobie, Margrabia,. F RANI 
GISZEK. MAR YA: Piecaluga, ktory 
dia zabrania przyićźni, z Sługą BOZYM, 
pofzedł z nim do Szpitala, gdžie maiąc 
fąm zaraz dawać jałmużnę, kazał Mar- 
grabiemu, aby Mifki z jedzeniem, kás 
ždemu choremu podawał, — Vfucháž 
Sługi BOZE. GO, Márgrábia, nic: bez 
wielkiego. obrzydzenia, y. bolenia. „gło- 
wy, ktera gdy go po kilka razy fe: ym 
z fetoru od: chorych nabytego bolała» 


"ná jedno. fowo Sługi BOZEGO-- 2 


wielkim Cudem ozdrowiát. Dźiwney 
także -rżeczy „ do wyrażenia. fiowami, 
doftąpił > nawiedzaiąc Szpital. Bialych- 
głow, y chorym ufiuguiąc ślbowiema 
temuż famemu Margrabiemu, przećtw= 
ko jego powśdze, żeby z biátemiglo> 
wami nieprzeftáwát, pobožnemi namo0e 
wámi wyperfwádowat, Slugá ROSKI, 
y że żadnych tentacyi nieuczuje +upe- 


Rrrrrrr 2 wnił 


1 


1661 ` 


196% 


635 
wnił; żeby im ufługował. Vczynił Pán 
fpobožity/, do. woli Męża BOŻEGO, 
y- fužic+owy m Białogłowom w Szpi- 
táth niętylko żadney nieczuł fuggeftyi, 
ale” úwážátgc łudzkie mizerye , był 
wewnętrznie fkrulzońy » y po odpra- 
wioney uffudze, odlzedł ž wielką du“ 
fzy podiechą. Przeto Margrábiá, utwiera 
esa temi dwiema cudownhemł przy- 
kiaádámi, na fobie doświadczonemi; na: 
potym, zabrał więkfzą ochotę; do fu 
żenia chorým 0355.1 Sa msi 

Wizytkó, czego było Chorým po- 
trzeba, zawfze miał na-dorędziu, y 
częfto go widžiáno, że przy fobie de 


„Szpitala miewał, Chufiki, Ręczniki, Cza 


pki, które chorym niemálacym rôzdá: 
wał, á ofobliwie Czapki, żeby w ži“ 
mie na mrozach+ głowy %abtywali. 
Ledwie fię wierżyć' może, iak miłe y. 


"żartobliwe wynaydował fpofóby, że- 


z 


by chorych ucćiefzyt, 4 innych do 
fużenia im, zachęcił Przeto rożnych 
czafow w Rok, ofobliwie w- Majú, y 
w Zápuľty, ftarał fie o Muzykę; dla. 
rozerwania y poćjechy "chorých, w 
Szpitalu. A on. rym czafemts, ciefząc 
fię z ukontentowania chorych; rozda» 
wał im. Placki, Bułki, Obáržánki,. fru- 
kta y tym podobne rżeczy. % 
Do tych także, ktorży iuż przye 
chodzili do zdrowia, wyciągała fię, o- 
pátrzní Miłość Sługi BOZEGO, ma- 


iąc bowiem politowanie, nad Vbogic-- 
“mi choremi; ktorży ozdrowiawfzy , 


wychodzili z Szpitala, y niemałąc po: 
tym ratunku; częfto w teź choroby; 
znowu wpadali, a niebefpieczeńftwem 
życia, zabiegaiąc temu złemu» fundo- 
wał Szpiťál, y 24 Cudowną pomocą 
Pana BOGA, wfzelkiemi potrzebami; 
do wygody ciała y duzy, óbficie u 
prowidowát. Przyimuiąc zás, do zdro“ 
wia przychodzących, naydłużey przy- 
trzymowát w Szpitalu, Cudzożiemcow; 
y Gófpodźrżow, pokiby > zupełnie dó 
zdrowia nieprzytzli. Pierwfzych ztey 
rácyi> boby: zachorowawfzy w drós 
dze; niemieli od nikogo "rátunku, dru- 
gih, żeby 'przez Smierć Gofpoódarza., 
cały dom, niemiał (zkody. Co, że nie 
týlko miłosiernie, ale y mądrze upa 
trował, każdy przyznać mu$i, przeto 
nie dźiwna, że fię Szpital, co dźień 
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bardžiey pomnażał. Y tego niemożna 
ząmilczeć, że przed wyfławieniem -te. 
gó Szpitala. dla. przychodzących do 
zdrowia, A bez ratunku zoftaigcych » 
fzukał mieylca dô przytulenia, pokiby 
do sił dofkonałych, y do zdrowia nie- 
Prvom. PD RE A 
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hauczył fię od Swietego BERNAR- 
DA, Sérm: S. de Cana Domini. àe Mi- 
łość nikogo z fona (wego vielpufcza , dla 
tego, w lákimkolwiek zalmuceniu bes 
dących; z wielką miłością ciefzył, . tak 
dalece, że nikt do niego, w niefzczę- 
śćiu, albo utrapieniu nie przyfzedł, 
ktoryby od niego z zupełną nieodlżedł 
konfolácyz. Przez co, doifkonale owę 
rád: wypełnił; £étl: 7. V. 39. Nie od. 
Rępuy zafmuconych w učijku, y trzymay 
z płaczacemi kompánie. — kz 


Nie mnięy gorąca; ani mniey [20104134 


dra Miłość, Sługi BOZE GO, wyda- 
wała (ię także, w okazyach, y przy- 
godách duchównych. Bo wielką du(z 
żarliwośćią zdiety> nietylko. Zákonným. 


y Duchownym ofobom, śle wfzelkiey 


kondycyi Ludžiom, nic z wiekíza gore 
liwośćią nie repfezentował, jak obrzy* 
dliwość grzechu; Przykazań BOSKICH 
zachowanie, Bojażń'Pana BOGA, y 
to im w myśl głęboko bardzo w bijał, 
że tak żyć powinni, jakby tego zaraz 
momentu, mieli rachunek Panu BOGV 
oddawać, Wfzytkiemi Siłami ftarał fie 
O to, żeby każdego od Obrazy BO- 
SKIE Y odwodżił, czego żeby łatwicy 
doftapiť, niektore pobożne Xiažeczki, 
dlá zabawy częfło rozdawał Z jego 
duchowney rady, każdy w duchu wię- 
kľzego doznawał poftępku; Trafiło fię; 


że Młodźian jeden., ná wfżytkić nie- ` 


cnoty rofpafany, ktoremu Rodžice nic 
porádžié nie mogli, ani go na drogę 
zbawienną naprowadźić, zá napominás 


niem Wielebnego Oyca, wížytek fie | 


odmienił, y poprawił. 

Ale op 
niywiękfza, co Miłość Sługi BOŻE. 
GO naybardżiey wynosi, y Koronu.* 
je, že uftawicźnemi niewczafami y pras 
cami, znifzczony , fłarością oflábiony» 
chorobami ná zdrowiu nadwątlony; nis 
gdy w ochotnym świadczeniu Vczyn- 
kow miłośiernych, ták | b 

ák 


rocz tego wfżytkiego, to jeft ss 
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iak doczefnych, nie uftał. lowfízems, 
oftatnią juž Ghorobą będąc złożony; y 


"maiąc záwíze w {ercu Vbogich, nigdy 


niesčierpiať, żeby ich Játmužná minę- 
ła, śle ią przez infzego rozdawał, y 
gdy już prawie konał, nic wyrażniey 
y miley, przytomnym niezálecať , iák 
Miłość ku Vbogim.  Jakiey zás záfťu- 
gi, jeft takowa Miłość Bráteríka, uwá- 
ża Swięty LAVRENTY JVSTYNIAN, 
la Fafe: Amoris Cap: 1. kiedy mowie 
Bardzo wielkiej, y nicekarowaney zajľu- 
gi przed BOGIEM, jef zachowanie 
Braterfkiey Mitosdi, ktora kto jefł 02 
zdobiony, cafe Prawo CHRYSTIŤ S0- 
W E wypełnił, fiat fig Przsiačielem B 0- 
SKIM, y wfytkim Ludziom miłym, 
Do tąd widžieližmy, w iaąk Wys 
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Teologiczne Gnoty. Teraz w nims 
Kardy nalne, dofkonale ośiągnione, po- 
kazować będźiemy. sę 

Roftropność, ktora, jako jeft Dyre- 
ktorką infzych Gnot, tak ią naypierwey 
uważać bedžiemy, tak w fzczegulnośći» 
jako y w pofpolitośći, albowiem obiez 
dwie, w fiudze BOSKIM, džiwnie 
jaśniały. Pierw(za, przez ktorą fię fam 
kto rżądźi, z tąd jawnie bywa pozná- 
pa, że darem Rozumu, y Rady oświe- 
cony, wížytkie nayfkutecznieyfze środ- 
ki zakłada, do doftapienia Oftatniego 
„Nádprzyrodzonego końca; y do tego 
je ftofuje. Taką roftropnością, rżądził fię 
Sługa BOSKI, albowiem wzgźrdźiwfzyę 
wlzytkie rżeczy światowe , wfzytek 
fię na Víťuge BOSK A poświęcił .; w 
Zakonie Karmelitańlkim , gdžie co ráz, 
bardźicy á bardziey, ćwicząc fię w dos 
fkonałośći, nietylko BOSKICH, y 
Kościelnych Przykazań, przez ktore 
doftępuiemy Zbawienia, ale y Rad E 
wangelicznych , wiernie przeftrzegał ; 
y wfzytkie dofkonale zachował. We 
wfzelakich cnotach, pilnie fie ćwiczył, 


¿< tak dalece, że żywą Wiarą, ftateczną 


Nadżieią, ogniftą BOGA, y Bliźniego. 
miłośćią, uftawiczną Modlitwą ; nie- 
zwyciężoną cierpliwością, głęboką pos 
korą, wfzytkich przewyzlzał, jakożmy 
już powiedżieli, y niżey mowić bę- 
dźiemy: przeto przyznać mušiemy ze 
-wfzytkiemi  poftepkami fwojemi, bar- 
dzo roftropnie rżądził. 
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w Słudze BOSKIM iásniafa, ktora 
fpływa na dobro pofpolite wielu in- 
nych, y ktora ieft tym wyžíza, ims 
fig bardżiey, dla pofpólitego wielu 
dobra podnośi, twoim włalnym wzgar- 
dżiwfzy, Ta fię záš ftáie wyžíza , 
przez Dar Rády, iako uczy Dokter 
Anielíki, 2. 2. Quafi: 54. ©Art: 2L. 
Z tad, że myśl ludzka, przez Dar Ra: 
dy, ifi rżadzona» od DPCHA Swię- 
tego > faje fię (pofobra, do rżadzenia» 
siebie, g infjch. Nófz Sługa BOSKI, 
maiąc dofkonałe poiečie, Rady DV- 
CHA Świętego, przyzwoite, y pożyć 
teczne dawał rady każdemu » ktoremi 
by, mogł fobie zafługować, wieczne» 
Zbawienie. Vbogim, nic częśćiey niee 
rádžiť , iako żeby Vboftwo, w famym 
Vboftwie. kochali, y przykładem» 
GARYSTVSOWYM, ktory lubo 
był. całego Swiata Panem, iednak fię 
chciał, narodźić, y umrżeć, w Vbo- 
ftwie, y Oni, z radością Vboftwo zno. 
šili: Kapłanom zalecał pokorę, y oby- 
czaiow przyftovnosé, Zákonníkom zaś, 
pilność, w Zakonney Obferwancyi, y 
zachowanie Reguły, A iako fąm był, 
głownym» prożnowania nieprzyiačié- 
łem, tak go wfzytkim, nawet y Swie- 
ckim, radžiť mieć w nienawiści: przes 
to, kiedy między Zákonnikami, fyfzał 
iakie prożne dyfkurfy, zaraz ie rozry# 
wał, mowiąc: że tak drogi cza, mie 
miaf bydź ma prożnych mowach firawio- 
my, z ktorego, trzeba» oddać BOGØ, 
ścifły rachunek. Jakoż tak powiedžiať 
Apoftol: ad Epbef: S. 15. Vważnycie Bra- 
čia, jako macie chodžiť ofirożnie, nie ja- 
ko bizrozumní, dle jako vozumut, oku- 
psiac cza. 

Miał wielką biegłość y przezor-, 
ność, do poiednania nieprzylacioł, y 
do zgody dawno między fobą poro- 
żnionych Familii. Do nawrocenia_, 
zás Grzefznikow , według okolicznos 
Šči, mieyfca, czaíti, y olob, tak przy- 
zwoite y fkuteczne dawał rady, ze» 
wlzytkich inklinacyami, do woli fwo- 
iey ržadžit, dlá tego fi: czefto trafia- 
ło, że wielu grzefznikow. ná drogę 
Zbawienia naprowadzał. 

Niebiefkiey Náuki będąc pełny , 
Że kto umie, miarkować ufia (woje, bar- 
dzo 
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dzo rofirepny ief, Proverb: go Ferf. 19. rèa 
dko kiedy, co mowił, ziego zaś flow, y 
rady, ktore záwíze , albo na Ghwałę Bo. 
fką, albo na pożytek były bliźniego , wy- 
dawała fie Mądrość BOSKA; cow nimu- 
ważaiąc Świeccy, y Zakonnicy, Mądre y 
powažne Oloby, w ržeczach trudnych y 


„záwitych, do niego fię, po ráde fchodżi- 


li ofobliwie, iż doznawali, że fię rá- 
dy iego, (kutkiem pełniły : y nie tyl. 
ko Panowie, ale nawet y Kardynálí: 
y fam» Očiec Swięty KLEMENS 
Jedenafty, wiedząc o iego Niebiefkiey 
Roftropności, w potrzebach ták ducho- 
wnych ; jak y doczefnych, y w rże- 
ezách bardzo trudnych od niego rady 
zaciągalis Y tak, widžicmy to, że fię 
na nim (pełniło, co mowi Eklezyśftyk: 
C. 20, F. 39. Cetek Rofiropny, będźie w 
#podobaníu Panow., Czego ze sługa, 
BOSKI doftąpił, y od wielkich Panow 
miał wielkie poważenie , iako mieli; 
Święty FILIP NERYVSZ, Swiety 
PIOTR zALKANTARY, Blogo- 
fiawiona KATARZYNA Rykéya, tym 
famym, dochodži fię, wielka iego Ro- 
ftropność. i 


1671 „Wielką także pokazowát Roftropność 


1673 


w rżądzeniu Konierwatoryum=, álbo 
Kongregacyi Panien, zwanych deke Pi- 
perefchce, ktore pobożnemi Naukami, 
w rzeczach do Zbawieníá, y Chwały 
BOSKIEY należących, informował; 
jako też y wtym, że žadney rżeczy , 
ile w ktorey byla jaka trudność, mie 
zaczął, poki wprzod od 'Qyca Swiatło- 
ści, Panń BOGA; o pomoc, y 6-0- 
świecenie nie prośił. Przeto Sługę BO% 
SKIEGO, fiufznie nazwać możemy 
Błogofiawionym,. według Prowerbiáli- 
fty Pańfkiego, Prov: C. 3 V, 14, Ktos 
ry znalazł tMadrość, y obfitował w Ro- 
firopmość, > złość 

Ponieważ CHRYSTVS, rżekł u 
MATEVSŻA Świętego, UMattb: to. F. 
16. Badźcie rofiropni iako: Wężowies; y 
przydał zaraz, y prroffemi jako gołębie. 
Go złączył Pan, Sługa jego ńierozłączył, 
albowiem , zarowno był roftropnym, 
Y Proftym; ták dalece, że lubo nieznał 
fię Ina. Monscie, wlzytkim jednak -0 
jałmażnę profzącymu, nieroftrząfaiąc 
ich potrzeby, dawát bez: braku. Byt 
wyfoce dowcipny, y- w obyczáilách. do- 


y nieuftaigcey Woli, oddać każdemu; 


— K. 
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fkonały, dlą czego; wiry: temn niej 
dawał, żeby fobie miśł kto z kim, 0% 
błudnie, y zdrádliwie poftępować, albo 
fatíz iaki zmyślić, przeto wízytkich 
Wy mawiaigc > nigdy o nikim opacznie 
nietrzy mat, Proftoty y niewinnosči, 
był oiobliwym Przyiačielem. > przeto 
niewinniątka, y ptafzki, ofobliwie ko. 
chát „ ktore częfło , dó chwáleniá Páná 
BOGA zachęcał, y nie ráz fię tráfiáto, 
że práfzotá, zawołane od“ niego, iako 
pofiufzne, do niego nie bez Cudu przy- 
kláty wały. Ztey záš proftoty przedźi- 
wney, niemała fię. Swiątobliwość wy: 
daie, jako mowi Swięty AVGVSTYN; 
Bpif: 142. Ktoś moze bydź Swietobli- 
wfy, iako ten, ktory, ma Chote praw- 
dźtwey profloty. 0000005 sasi ae 
: Go do Cnoty w fludzé BOZY Misys 
Sprawiedliwości, ta że ieft dwoiáká > 
infa generalne, infa partykalarna. dwo- 
jaka tę: w wyfokim y herôóicznym fto* 
pniu, faga BOSKI zachował. A na- 
przod Generalną, ktorá fie- nazywa» 
prawną, bo przykaznie wfzy tkich praw 
Obferwancyą , y ščiagá fię do wfzyż 
tkich chot, tę w wyfokim ftopniu, fu- 
ga BOSKI záchowát. ponieważ BO- 
SKICH, y Kościelnych Przykazań wier- 
nie pilnował takżery Praw Zakonny ch; 
w_naymnieyfzym: punkcie; y“ na wlżyę 
tkich Aktach (polných. zawfze widżia- 
ny był. -Nigdy w nim nie poftrze- 
žono, coby fię zganić mogło; ale co: 
džiennie,“ z cnoty w cnotę, wyżey á 
wyżey poftepniac , był przykładem Zá. 
konney dofkonáloščí, á do tego, wydá- 
wáfa fię w nim, wielka Miłość Pána. 
BOGA, y Bliżniego: 4 przeto, poniew 
waż według Apoftota, ad Rom: 13, P. 
1. Zupełność Prawa jeß Miłość, naftę- 
puie Z tąd, že Náťz Sługa BOSKI, kto: 
ry iakoźmy widżieli, miał wielką mi- 
łość, BOGA, y bliżniego, fprawiedli- 
wość, z prawa, dofkonałe zachował. ` 
Z niemnieyfzym úšitowaniem, obsa 
ferwował (prawiedliwosé partykularną; 
ktora. dyfponuie Gzłowieka, na dobro 
partykularne, jakiey ofoby w fzcze- 
gulnošči, á tá fie trzyma, w ftáteczney, 
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co iego-ieft, Te fprawiedliwość, Stu- 

sa BOSKI, wiernie zachowśł, y bár- 

dzo žárliwy byt, wiey zachowaniń» 
s albo- 
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albowiem kiedy co. kupował, iak co 
ofzacowano , zupełnie płacił, Rzemie- 
ślnikom, nigdy zapłaty niezátrzy mat, 
kiedy fie niektorży przed nim fkarży 
liże im Panowie, zafługi zatrzymowó- 
li; bardzo żarliwie o to, na Panow 
naftępował, y mowił im, że lepiey Zá. 
fugi, y co komu należy oddać, niż 
pieniądze obracać, ná pobożne Vczyne 
ki. Kiedy go do chorych umierśią- 
cych, cżęfto profzono ,. zaraz fię po- 
ipiefzał, a ieżli od ktorego uftyfzał > 
že co chciał, do iakiego mieyfcá zapis 
(ad, a wiedźiśł, że miał Sukceílorow 
Vbogich , períwádowát mu, żeby rá- 
czej, legácyi dał pokoy, 4 Sukceflorow. 


w Vboftwie niezoftáwiát.  Sędziom > 
nic, bardźiey nie zalecał, iako żeby 
iprawiedliwość każdemu czynili, y 
wiernie iey, nie idąc zá prápoktem: 
we wizytkim przeftrzególi: pes 
1675 - prawiedliwość, ma do. śiebie. nie- 


ktore. cnoty przyłączone, iákie (3, Po- 
božnošé, Obferwancyá ,. Przyiemnośća 
Prawda, y Wdżięczność; Temi wlzy- 
tkiemi cnorami, dziwnie iaśniał, Wie- 


„ Jebny Oćiec.A NIOŁ, bo co należy 


tych: PW od.čie[zkiego przypad- 
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do Pobeżnośći, z wielką ochotą miał 
fie do tego, co należało do Chwały 
BOSKIEY, y do Nayświętfzego SA- 
KRAMENTV, gorące miał Nabo- 
żeńftwo. y wielkim ku niemu pałał 


- affektem, á. pámietáiac, na fiowa AV. 


GVSTYNA Świętego, Tradł: ns. in 
Joannem: będźiek pośilony ieželi przyfa- 
pik, uftaniefs ieżli edfiapif; żadnego dnia 
nieopuśćił, żeby z gorącym Nabożeńs 
ftwem, Mfzy Świętey., odprawić nie- 
miał. Nóayświęt(zą PANNĘ. ofobli- 
wlzym kochał śffektem, ktorey Kápli- 
cç» pod Tytułem iey Oczyfzczenia, w 
przysionku Klafztornym, dla dáwnosči, 
już. upadającą, włafnym ftaraniem > re- 
ftaurował, co była okazyą do. wię 
kfzey chwały y czci iey, ná tym mieye 


fcu, ktorą codžiennie pomnážäč, z wiel- 
ra pilnością,. ftarał fie. Wfzytkich ták- 


że Świętych, w Niebie zBOGIEM 
kroluiących, ofobliwie Swiętą MARY A 
MAGDALENE. de Pazi, także À- 
NIOŁA ST ROZA, miał w wielkim 
po(zanowaniu, iako. też. Swiętych Mę- 
czennikow, y ich. Relikwie, zá- ktos 


ku, cudownie był wybawiony. Kos 
śćioły -ná chwałę Pana BOGA poświę- 
cone» miał w ofobliwym poważaniu, 
do czego y infzych pobudzał + ktore, 
iako fm powážát, będąc w nich wiel- 
ce nabožny, y z taką čiátá układnośćią; 
że fię zdał bydź ANIOŁEM , tak 
niemogł śćierpieć, žeby Białogłowy » 
podczas Mfzy Swiętey , ślbo podczas 
wyftawienia Nayświęt(zego SAKRA- 
MENTV  siadywały w Kosčielej, 
przeto ich o to, z wielką PA 
ftrofował, 


Obferwancya » przez ktorą  fzannu-167 6 


iemy tych, ktorży má Zwierzchno- 
śćiach zofłaią, była ofobliwą ©notą, 
Sługi BOZEGO: Dlaczego OYGV 
Świętemu , infzym na Godnosčiach 
Kościoła Świętego będącym + pokerne» 
Záwíze pofzanowanie czynił, y prze- 
ćiwko Obmowcom > żarliwie fię, zau 
ich Honor zaftawiał, iákožmý wyžey: 
pokazali, Przełożonym záš, w ktorych 
fobie, famego Pana BOGA reprezen- 
tował, wielką oddawał rewerencyą, y 
fkinienia ich nadfiuchowóał , ktore o= 
chotnie pełnił, iáko: fię niżey pokaże; 
gdy fię mowić będźżie, o iego, TONIE 
fzeńftwie. 


Łógodność , ieff to Cnota», abúné 1617. 


ktora fe kto, mile, y przyiemmie z indi- 
mi obrchodźi; ty Gnotą Nalz flugá BO- 
SKI, ofobliwie, do podźiwienia iaśniał. 

Albowiem bez wfzelakiego braku, ze 

wfzytkiemi fobie, mile iak z Braćią po: 
ftepowát, zarowno z Panami, y z pros 
ftakami, z ubogiemi, y z bogatemi, A 
lubo fie do niego wiele ludżi, w'r- 
żnych Intereffach, y potrzebach fcho» 
džito, nic go to nie fłurbowało, ká- 

żdego mile przyiął. przed ;nikim  fię 
nie zmarízezýt, 2 każdym: fię łagodnie 
rozmowił, y- każdemu fię według Fa- 
trzeby; przy fiugował. 


Prawda jet Cnota», ktore fie kto» 5_ą 


takim bydź wflłowach pokazuje, y w Ak- 
cyach, jako jefi w [amey rżeczy. "Ve cno. 
Gnote,- miał dolkonale Sługa BOSKI. 
y nigdy choć żartem, żadnego fatízu 
niepowiedżiał, nigdy Vfta iego nic nie 
zmyśliły; y prawdźiwie, mogą fię © 
nim mowić; owe fiowa, Malachiafzaz 
Proroka, ©. 2; V. 6. Prawo: prawdy» 
było w uftách iego; álbowiemá4, Wes 
wfzy- 
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wfzytkich iego ffowach, w uczynkach 
wydawała fię famá fzczerość , rżetel- 
ność, przeto bardzo náftepowát na kłam: 
ftwás y chčiát żeby wlzyfcy fzczerość 
kochali; y rżetelną prawdę mowili, 
częfto przytaczając, owe ftowa CHRYs 
STVSOWE, Matth: s. V. 37. Niech bg- 
džie mowa wafa s, jef: ief, Mies, wies, 
Tey Cnoty Godność, pokazuiąc, Kro- 
lewíki Prorok, w Pfalmach; 14. ii. 2. 

3: y wyliczaige tych, ktorży maią 
Nieba doftąpić, mowi: Panie, ktoż be- 
diie miefkať, w Przybjtku twoim, albo 
kto fpoczmies, ma Gorże Swiętey twoiey £ 
kto cbodži bež zmazy, y czyni Sprawie- 
dliwość, tes ktory mowi- prawdę w fer- 
cu fwoim, y Wie czyki zdrady, w jężyku 


1675 - Wdżięczność na koniec, jeff Cnota, 


ktora mas oblignie, przyznać Dobrodžiey. 
fwo. od kogo odebrane, y czyli to ufluga 
czyli czym podoluym», odwdżięczyć Dor 
brodźiejowi. Tá Cnota, w Słudze BO- 
SKIM. Sprawiedliwość wielce pomná- 
żała: bo nietyłko Dobrodžieyftwá cho: 
wał w pamięci, nietylko fię za Dobro- 
dżiejów modlił, nietylko im záwdžie- 


/"czaiąc fálki, odffugował, ale tež wdžie- 


czność fwoię, podarunkami Duchoz- 
wnemi oświadczał , w Ghorobách ná- 
wiedzaiąc, y čieízac. Z kąd fię pokás 
zuie, że Sługą BOSKI, tak Panu BO- 
GV, iako y ludžiom, wiernie, co ná- 
leżało oddawał, y wizytkie częśći (pra- 
wiediiweśći, tak Generalney , iako y 


-pártykularney, heroicznie wypełnił. 
-tego — Męftwo; dwoiakie ieft, to ieft, od- 


-ważyć fię ná co, y fłać przy tym fła- 
tecznie. Bo že dyktuie rozum, że dla 
obrony dobrá jakiego, należy fię mo- 
no, y rozumnie opierać, potrzeba do 
tego śmiałości, czálem 245, wytrzyma: 
nia, y čierpliwošči, aby fię ták, fkłon- 
ność woli, ku dobru cnoty, pokazała. 
Y za jet Náuká, Swiętego TOMASZA, 
Anielíkiego Doktora, že ofobliw(zy akt 
Męftwa, należy na wytrzymaniu. W o- 
budwoch aktach, heroicznie fobie, fiu- 
ga BOSKI poczynał, albowiem fundu- 
13e fię na famey Nadziei w Pánu BO- 
GV, Mężnie (ie, ną okazye naytru- 
dnieyfze odwazát, ponieważ zaraz od 
džiečiňftwa, puścił fie ná trudną dro- 
ge Cnoty» w ktorčy codžieň bardźiey, 


X r vor 


á bárdziey pofłępuiąc, ták“ wielki w 
niey pofłępek. uczynił, že wzgardźżiw(zy 
wizytkiemi  žiemíkiemi ržeczámi, á 
Krzyża fię chwyciwfzy, wizytek fię w 
Zakonie Karmelitańfkim, na uftuge Pá- 
nu BOGV poświęcił, gdžie pilnuiąc ú- 
ftawicznie , doftąpienia dofkonátosči, 
nie tylko Przykazań BOSKICH, y 
Nauk CHRYSTVSOWYCH, śle y rád 
Ewangelicznych, heroicznie przeftrze- 
gál: Co ik ieft trudna, y iakiego Me- 
ftwa potrzebuie, zważył Sancłus Law 
rentiwe Juftinianm, mowiąc: Wzęgardźić 
wfytkiemi Swiatowemi rżeczami, przez 
čate życie fwoie Krzyż nosić, dla dofig- 
pienia dofkonafośći Cmot, codźienne Woy- 
nę famemu fobie wypowiadać, y chcieć nies 
tylko Przykazania, ale y rady CART- 
STUSOWE zachować, w cales jej? 
dźieło trudve. lowizem iak mowi Swie- 
ty BERNARD: Pfłapić do Zakonu, 
y Profejíja uczynić , ief o Akt, takiego 
Męfiwa, że [ie może zrownać z Męczeń” 
fmem, jeżeli nie przez wylanie krwi, te 
przez rożne infe fpoľobý , ktore, ciato» 
y oraz dufie dreczo. 


Dowodzą takżę odważnego Me-1691 


ftwa w trudnych ržeczach, Sługi B O- 
ZE GO, ták wielkie dżieła, ktore naw 
Siebie przyiął. y dla Chwały BO- 
SKIE Y dokończył, ták wiele podie- 
tych prać; ná pożytek bliźniego, tak 
wielkie ftarania, Ww uprafzaniu y roz- 
dawaniu Játmužn na Vbogich, nóaofta- 
tek, codžienne, źimą, y latem, obcho»= 
dzenia Szpitalow, tak Świętego JANA 
na Lateranie, iako y drugiego, w kto- 
rym zoftawali, przychodzący do zdro. 
wią. gdźie bez odpoczynku, ochotnie 
y uftawicznie , tam y fam biegaiąc, 
wfzytkim uffugował wfzytkich chętnie 


ratował. Ktore wfżytkie džielá, bez. 


wątpienia, wielkiey potrzebuią umy- 
słu rezolucyi, y bez daru ofobliwego 
Meftwá, niemogą bydž uczynione. 


Rowne także w odwážnym ZnO- ega 


fzeniu przećiwnośći, Meftwo, y cier- 
pliwość, pokazował Nafz Sługa BOSKI, 
fchodżiła fię co džieň do niego; nie- 
żliczona liczba Vbogich, fedni fię ná- 
przykrzáli, drudzy przećiw niemu (zes 
mráli, iednak nigdy fię na nich nie ©- 
brufzył. Przychodžity do niego, w In 
tereflach fwoich, rożne oloby, przyi- 
mował 
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C, $, B, 7,0, Aniola de Paulis, Dawney Obf. Kar. 


mewát ie bez: náržekániá, zgoła, wfzy* 


- ich Vbogich. mile. przyimowát, 


y čiefzyt. 


683. Jawniey fie iefzcze», wydáwálá. 
iego Cierpliwość; w znofzeniu ućifkow, 


utrápieniá, przećiwnych okázyi: y ftroś 
fowania Przełożonych ktore. wefołą 
twáržg znośił, maiąc ie fobie, za ofo- 
bliwe darys dla więkizey zafugi. od 
Pana BOGA dane; zktorego wolą, we 
wizytkim fię zgadzał, y z wielką wdžie- 
cznośćią dziękował mu, z4 wfzytkie> 
dopufzczenia. Gięfzko także, y Szatan 
paftępował .na niego, co flugi BOSKI» 
mężnie wytrzy mowát, y-zaw(ze z nie- 
go chwálebnie tryumfował, wziawízy 
na siebie Pancerż Wiary: y zaftawiaiąc 
file. tarczą, Vkrzyżowanęgo J EZVSA. 
Z.tych tedy. tryumfow, z Szatana mę- 
żnie odniesionych» wydaie--fię wielką 
Sługi BOSKIEGO Cierpliwość: we- 
dług Świętego JAKOBA dApťa. in Bpi. 
Cathol: Gap: 1. F. 2. €5 Z. ktory mowi: 
Za.wfelka radość, poczytaycie to fobies, 
Braćia moi, gdy w rożne pokufy wpadnie. 
cie, wiedząc; żes proba Wiáry Wafey, 
Cierpliwość  (prawaje. 
Będąc čieížkiemi Chorobami y bo. 
leśćiami przyčišniony , zdając fię ná 
wolą Pana BOGA; nie tylko ftate- 


"cznie, ale y wefoło je anosił, y tak 


za nie: Panu BOGV dżiękował, iakby 
mieczuł żadney bolešči. "Z taž wefo. 
łośćią odniofi ráne w głowie, kiedy ua 
padł ná żiemię, w Forcie Klaízrorney, 
Vbogim Jałmużnę rozdaiąc. Przeto Słu- 
ga BOSKI, będąc niepodobney: do wie- 
rżenia, pełen Cierpliwości, dźiwnie» 
innych zachęcał, do. Mężnego znofze» 
nia, Vcifkow y utrápienia, powtarża- 
iac ezšíto, owe fowa AVGVSTYNA 
Swiętego : Tu piecg, tu śSiecz , tu nies 
przepufczay, żebyś na wieki przepuścił, 
dodawał, že przez dofkonała w wła- 
fmycb utrapieniach, y ućilkach, Cierpli- 
wość, z w/żelkim zgadzaniem fi z Wola 
Pana BOGA, otwiera fig každemu łatwa 
droga, do, dofiapienia Chwały Nuebiefkiey, 
według owey Obietnicy CHRYSTUSA: 
Luca 21. V. 19, W Cierpliwości Wafey, 
odjiedziczycie dude Wake. 
i Dotrwanie zaś, ktore nie: tylko 
M;ftwo. śle y inne Cnoty koronuje, 
w Nalzym Słudze BOSKIM, wyfokie 
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fig potazuje, albowiem, nie przez iaki 
krotki czas, ńle przez całe życie (wo- 
ie, nieznośne práce , ftatecznie podey- 
mował; tak dalece, że nigdy w ftara- 
niu fię o Chwśłę BOSK A, o ratunek 
bliźniego, o pomnoženie fię w Gnotách 
Swiętych, y uczynkach pobożnych, 
nie uftawał, iako fię o tym nižey po? 
wie, z kąd każdy pozná, że Sługą BO» 
SKI, był wierny áž do śmierdi, y o* 
dobrát Koronę życia. 


Powśćiągliwość, znączy iakieś uto-1€86 


żenie, albo pomiarkowanie, ktore w 
akcyách, -y Fáflyach ludzkich, rozum 
układa, y do niey należy temperowáč, 
wizytkie affekcye, .y odpor im dawać. 
W tey Gnoćie, džiwnie był dofkonały: 
Natz ANIOŁ, ktory przez uftawiczne 


ćwiczenie fię w Gnotach, ták nad wfzy- 


tkiemi Páflyámi , wżiął gorę, že wię- 
cey w nim niepowftawały , albo ieżli 
fię cokolwiek powftawać zdały, zaraz 
gafy. Nieznać bowiem w nim było, 
żadnego pomiefzániá, záwíze fię zdał 
iednaki, weloły, ułożony, iednego fis 
ftatecznie trzymaiący, famym Panem 
BOGIEM fzczegulnie (ie kontentu- 
iący, od wfzelkicy ciekawości, y du» 
cha rozwolnienia daleki, W tym te- 
dy, dofkonałym ułożeniu Pafyi, y u- 
martwieniu, znayduie fię wielka odwa- 
ga» iako naucza Święty TOMASZ 
Anielíki, z Kardynałem Laures, kto“ 
rży fię Zgadzála: Wpf Wierni, iles 
moga, uśiłuie (przećiwiać fig Paj/jom, 4 
dńwać inzs, odpor, ales bardzo do tego, 
niewiele ich przycbodźi, przeto. ktorży tes 
go dofiępnia , nazywaie fie Rycerżami: y 
BOGFT podobnemi, | 

Táž (ama powśćlągliwość, pokázo-, 
wała fię w nim, z dźiwiiey, w iedze# 
niu y w pičiu wftrzemiežliwošči. Ná 
południe infzego posiłku niezažywat, 
oprocz iarżyn_, y legumin, y to nie- 
fmaczno zgotowanych > potraw zaś; 
ktore Zgromadzeniu dawano; Z umar- 
twienia nie iadał; tylko ie za licencyą 
Przetožonego, albo między Vbogich ro- 
zdawał, albo też brał zá nie dwa Bo= 
chenki Chleba, dla Vbogich; na wie- 
czor 24$, nic w cale nie iadał. Kiedy 
go na Obiady profzono, bardzo mało» 
czego zażywał, á wfzytek myśląc o 
Vbogich, prosil, żeby mogł co wżiąść 
dla 


687 


641 


dla nich. Ná óftatek, tak będąc wftrze- 
mieźliwym, uśilnie fię ztym ukrywał, 
lubo go fama poftać powierzchowna 
wydawała, że go tylko były kości, á 
fkurá, y w wielkim podžiwieniu było 
u wfzytkich, że Mąż BOSKI, ták oe 
fremi poftami: wyfufzony; y wynifz- 
czony, mogł tak wielkie prace; y nie- 
wygody, podeymować, y znośić. 


1688 Do tych dobrowolnych wftrze.- 


miežliwošči, y infze Ciała udręczenia 
przydawał. Po kilka tylko godžin. w 
nocy fypiał, y to wfparfzy "fi na Tás 
weczce, alko kamieniu, á oftatek nocy» 
albo na Páčieržách ufinych, álbo ná 
Bogomysłnośći, álto ná fzyćiu Szkáple. 
rży trawit,. ktoré. na pomnożenie Hoa 
noru Nayświętfzey. PANNY, rozda- 
wał. Podczas żimy; y mrozów, žeby! 
bardžiey Ciało utrapił, złego, y wy- 
tartego odžienia pofpolicie zażywał. W- 
Lecie zás, kiedy bardźiey: Słońce páli- 
ło, do Szpitala na poffugi, iak na 04 
chłodę chodził, y zwyczaynie mawiał: 
že Ogień Czyfcowy, nierownie iefl. w fobie 
gorętfja 


1639 Między infzemi Cnotámi“ Morálne: 


mi, Pofiuízeňftwo prym trzyma, álbos 
wiem przez tę Gnotę; iako uczy Do- 
ktor Anielíki, zapiera fip Człowiek, dla 
Pana BOGA, włafzżey Woli, ktora fobie 
nad inne naywiękke dobrá, przekłada»: 


„dla tego Święty LAVRENTY, JV: 


1690 
S zachował, albowiem Przetožonym. kto- 


STYNIAN, dał Poftufzeńftwu, te dé= 
finicya: že defi zaprzcnien.s fie wtafaey 
Woli, fhrzeciwianiemt» fie wtafnemu zda: 
nin, y dobrowolnym poddaniem» fie pod 
cudge Zdanie. + m; 

Tę Gnotę, dofkonale Sługa BOSKI 


rych ofobliwie fzanował, y zawfze z 
odkrytą głową z niemi rozmawiał, wła- 
(ną Wolę ze wfzytkim oddawał, y nic 


z Woli fwoiey, nieczynił, tylko wczym - 


była Wola Przełożonych. — Dla tego, w 
każdey rzeczy czekał (kinienia, y choć mu 
co przećiwnego rolkazano, zaraz oślep, 
bez narżekania, z wielką ochotą, y 
wefołośćią czynił; pełniąc dofkonale , 
co Święty BAZYLI, przykazał w fwo- 
ich Konftytucyach, Cap: 20. Zakonnicy, 
wiech będa z chęcia pofľufnemi, Przeto- 
onemi fwemu, ani fie niech e to niepys 
taig, co im rozkaznies, ani miech cieka: 
wie uierofirzefaia, co im przykazał: 


Zwo T 


Wfzytko 2 zafiugą Pofiulfzeńftwa 
chčial czynić, przeto kiedy: go częfto do 
Chorych zaprafzano, lubo na to był na- 
znaczony, nigdy iednak nogą nieftąpił zá 
prog Klafztorny, poki od Przełożonych, 
ktorych Woli , wfzytek fiè poddał, nie o- 
trzy mał licencyi. Na Aktach Chorowy ch 
y innych zwykłych całemu Zgromadzeniu, 
z wielką pilnośćią, zawize bywał, że- 
by zafługi Pofufzeńftwa nie tracił, 
4 lubo: ufławicznie byt zatrudniony , 
Vbogich, y Chorych, uftugami, żadney 
jednak powinnośći, prawem opifaney , 
nieopuśćił , przeto Wyfokie iego Poffu- 
fzeńftwo, u wfzyftkich było w podži. 
wieniu. A 


Yboftwa Ewangelicznego,  pilnie),69 


bardzo przeftrzegał, ktore nie tylko fos 
bie ofobliwie poważał, ale go tez, fa: 
mym uczynkiem pełnił; ná ktorego fiz 
wfzyfcy, iako ná Zwierciadło, V boftwś 
prawdźiwego. zapótrowali. Kiedy in- 
fzym Zakonnikom, pieniądze ná Habity, 
y na inne potrzeby, do odżienia dáwás 
no, z doehodów Zgromadzenia; on ich 
nigdy brać niechčiať, iako też, y tych 
pieniędzy, ktore mu , na Vbogich ofia- 
rowáno, nigdy u fiebie nie miał, śle ie 
zaraz, komu infzemu, na złożenie, y 
(chowanie oddawał. Idącza radą CHRY- 
STVSOWA, Lac. 9, Cap. 4 Niemieydie 
dwojakiego odžienia: iednym fię tylko Há- 
bitem kontentował; y to poípoličie, fá- 
tánym y wytśrtym, á ieźli mu nowy 
Habit fpráwiono ; nie chodżił w nim, 
ale za licencyą Przełożonego, dawał go 
Vbogim. Celá jego, oprocz żywnośći 
dla Vbogich, bardzo uboga była, w kto- 
rey nie nie było, tylko *Stoł profty , 
ffomiány ftołek, podnożek iuż prawie 
fpruchniáty,, do klęczenia, y dwie fláre 
fzufiady, z ktorych w iedney, chował 
Chleb, dlá Vbôgich, w drugiey Giáft4, 
w bułki robione, na pośilenie Chorych» 
albo inne podobne rzeczy, także kilka 
Obrażkow papierowych, y nic więcey. 
Miał do tego, łofzko bardzo wążiuchne, 
yjiedne podufzkę fiomą napchaną; poflá- 


nia zać lnianego, iako to pierzyn, y prze« |, 


ščiradet. nie zażywał, ale miał dwa ko- 
ce wełniane, má ktorych, po długich 
koło WVbogich, y Chorych, džientiych 
uffugach, bardzo krótko fpoczywał. 


Bardzo też, do zachowania Gnoty Vbo- 


ftwa, 
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C, S, B. W, O, 4nioľade Pauliš. Dawóney Ob: Kar: 


ftwa, innych prowadźił, y! zachęcał „> 
przeto, miemogł go nikt. namowić., aby 

Qyca Świętego KLEMENSA ledenáftégo, 
u-ktorego miał wielką Akceptácya, pro- 

Sił o co, dla Sioftrzeňcá (woiego.; Ldła 

tego » Nafz Sługa BOSKI, fufznie mogł 

z Dawidem mowić: "Pľalm: 69. v. áy 

Ta zaś mic niemajacym, Vhogim jefiem. 

3 W, pilnowaniu Gzýftosči, wielkiego 
ftarania przykładał, czego fię ztąd dowoa 

dźi, albowiem zśraz z młodu, chronił 

fię (wawolney, rowiennikow (woich 

kompanii, od dyfkurf(ów nieprzyftoy- 

mych uchodžiť, od konwerfacyi Białych 

slow, choć y krewnych (woich uciekał, 

jako fig wyżey powiedžiáto. Padrozfzy 

zaś, yiuż do Zákonu w fłąpiwfzy, z mo- 
Wy> Z twarzy, Z oczu, Z chodu; y u- 
łożenia Ciała, y z wízelkich Akcyi, dži- 
wna fkromność, y układność pokázowat 
po fobie, ták- dalece, že pitrzącym ná 

siebie, zdał fię bydź, nie tylko Imisnie m, 
śle (ama rzeczą Aniołem, y wlżyftkich 
do zbudowania, y pofzanowania pobue 
dzał. W wyfokim tedy ftopniu, iako 
Anioł, kochał figę w Anielikiey Cno. 

čie Czyfłośći, z ktorego Vít, nigdy, 

nikt; y iednego flowá nieftyfzał, žeby 

choć podebieńttwem, miało bydž, mniey 

przyftoyne , ný mowy žáš, y fzpetne 

dyfkurfy, wfzytek drzat, y przed nie- 

mi uízy zátykať, y ná niewftydliwie mos 

wiących, żarliwie naftędował. Prożnoe. 
ščiámi Białogłowfkiemi; niefkromno- 

śćią, y obnażeniem piersi, bárdzo fię 


""brzydžiť, y z uftroionemi, do zbytku, 


białogłowami, żadnym (pofobem mowić 
niechčiat, albo jeżeli mowił, to fzcze- 
gulnie z tey racyi, żeby ich furowo ftro- 
fował. - Jeżeli po Mieście chodzące Pá- 
nienki obaczył, nie mogł ścierpieć, że- 


, by im tego dobrze nie zgániť, y pilnos 


wania Czyfłośći, iako nżybardźiey nie. 
zalecił, Do wfzelakich mieprzyftoyno. 
śći, maiąc wielką nienawiść, wfzytkie 
okázye , do Obrazy Pana BOGA, ftarał 
fię żarliwie oddałać, y gdy ufiyfzał, že 
między Koloflámi, wylániem Krwi Mę- 
czennikow. poświęconemi, wiele fic džiá- 
ło wfzeteczeńftwa, wyiednał u Oycá 
Świętego KLEMENSA 'Jedenśftego, że 
to mieyíce, kázať do koła obmúrowác. 
Zkąd u wfzytkich, tá o Słudze BOSKIM 
ofpolita była opinia; że niewinność 
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na Chrzčie Swietym odebraną, nienaru* 
fong aż do Smierci zachówał: á zá- 
tym, mie Imieniem tylko, śle famą rze- 
czą byt Aniołem , powieważ Cnota Czy" 
fosti, Aniotá czymi z Człowieka , mowi 
Swięty BERNARD: de Morib: Spifcop : 
Cap. 3, y Anielíki DOKTOR,  cytu-. 
iąc Swiętego AVGVSTYNA , ták o tey” 
Cnočie mowi; Panseńffwo, prźewyżfa - 
natury ludskieg Kondycye , przes ktores 
Baja fhe ludzie podobnemi do dAnłołow s 
więkfze tednák iefi zwycięfiwo Panien, niž 
Antofow, bo Anieli żyia bez Ciała, Panny. 
zás w Ciele tryumfnia. 


W fzełakich Gnot Strażniczką , y Q:1695 


zdoba, Pokora, bardzo obfita była w 
Słudze BOŻYM , tak dalece, że wfzye- 
tkie iego fiowa; y uczynki, nie in(ze- 
go niepokażowały , tylko bardzo głębo- 
kie, {amego fiebie uniżenie. Albowiem 
máto o fobie rozumieiąc, ile razy z 
Konwentu wychodził, álbo fig do Kon- 
wentu powracał, zawfze kleknawízy u 
Nog Przełożonego, z pokorą wielką prov 
Sit, żeby mu odpuścił, tak wiele defes 
ktow, w Zakońney Obferwancyi popeł- 
nionych, y oraz żeby mu dał Qyco'- 
wíkie błogofiawieńftwo.  Spotykśiąc fie 
zaś; z Zakonnikami, pokornie prośił ' 
ich, mowiąc: ponieważ jeflem tak wiele 
grzechami obćizżomy, profe pómiętaycie o 
mnie, we Mach Swietych, y w Modlie 
twach Wáfych przed BOGIEM, Podo- 
bnym fpofobem poftępował fobie z V- 
bogiemi, rozdając im Jałmużnę, prosiť 
ich bowiem zaraz, żeby fię zá nime 
przyczyniali do BOGA, o odpufzczenie 
grzechow , ktoremi Maieftat Jego; o- 
brażił - z 


Zadney fprawy nie zaczynał, pokiť446 


fig pierwey, z inlzemi, choć Miódize. 
miod fiebie nie nárádžit, co czynił z 
pokory, y mátego rozumienia o fobie. 
Zkąd fię w nim dowodźić môže, wiet. 
ká Pokorá, ałbowiem mowi Swięty 
BERNARD, Serm: 4. in Bpipb, DA: 
Wielkiey pokory ie > pokazać [ie miżfzymna 
ronsemu, albo rownym, miżkemu; Nay- 
więkfa zál, y zupełna jej! (prawiedliwość, 
nizffym fig pokósać, chociaż y wiskema od 
Siebie, 

Ludzkiej pochwały , ukłony, y PO-i697 
fzánowánia , ktore mu cžýniono, miał 
w wielkiey nienáwišsči, y učiekáť przed 
niemi |. 
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biemi. DIa wielkiey Swiątobliwośći 
ego, ták „ná Solemnych Proceflyśch , 
iak na publicznych drogách, fchodźili 
fię ludžie do niego» y iedni, nazywali 
go Świętym, inši fię do iego Modlitw 
udawali, co ile razy poftrzegł , czynić 
im tego nie pozwalał Ták zás Sługa 


BOSKI, żałofny był, ná te ludzkie ulzá« 


nowania, y applauzy, że tego y Wyrás 

ŽIÉ nie można, przeto z rofkázániá Oyca 

Świętego, nie chodžiť ma publiczne Pro- 

cefiye, á ieżli wychodźił do Szpitálá + 

rá uflugi. Vbogim, tedy ubikaiąc ludz- 

kich áppláuzow , ściefzkami niewiádo- 
memi, y dálekiemi, chodził, W ktorey 
okoliczności, naśladował dofkonále, po* 
korę Świętego FRANGISZKA, o kto- 
rym, w Zyciu pilze Swięty BO NA-- 

WENTVRA: Prawdźiwie pokorný» chce 

bydź zá nayliżfiego poczytany , čieky hę 

z wzgzrdy foie) > w tym tylko wymielljy 

że pocówafami gardźi, 

1698 Będąc tedy dalekim od wfzelkiey 
Chwały, y ufzánowánia ludzkiego; pra- 
gnal naybardżiey, bydź wzgźrdzonym. 
Przeto czynił, iáko naypodłeyfze uftu- 
gi, odarto y nikczemnie chodžiť , iako 
fie wyżey powiedżiało, á lubo fig częfto 
Íchodžili do niego Wielcy Panowie, dla 
wielkiey opinii Swiątobliwości iego; 
nie tak to (obie poważał, jako z Vbo- 
giemi, we dnie y w nocy przeftawać, 
y ufławicznie fiużyć im. Zeby fie u 
innych podał w pofipozycyą , czafema 
w Szpitálu z Vbogiemi tańcował; y wie- 
le razy Klążąt, y przednieyfzych- Pás 
now, do Szpitala; ma Vroczyftośći, kto- 
re fprawiał, zóprafzaf, to z pokory y 
profłoty, dawał im znać, żeby fig (cho 
džili, przez Stolarzá. Iz tąd fię ofobli- 
wa pokazuie Pokora, jako uważa SAG. 
CHVS, de fignis Sana: fecz s. C. 5. P. 
352. Kiedy kto pokornych rzeczy pragnie: 
pokornyeb, y Ubogich kocha, w podłym o- 
džieniu chodźi, pojpolitych bez wyśmienitośći 
potraw zażywa, z pokornemi przefiaje; y 
między Ubogiemi zofłAwAć, má fobie z 
delicje, > 

1699 Strofowánia , obelgi, krzywdy (o: 
bie uczynione, miał za ofobliwe počie- 
chy, nie ináczey, tylko iákby z nich, 
miał naywigkízy pożytek: co fobies 
GRZEGORZ. Swięty bardzo powaža, 
kiedy mowi: Nie mie/ka to rzecz, upokarsść 


fie tym: ktorzy mas fanuje bo te y każdy | 
świecki czyni, aleźwiy [ie tým uńybardźiej 
upokarzać powinni, od ktorych co cierpie= 
my. I Swięty ANZELM powiśda: Szo- 
fy Pokory flopień jefł, gdy fię kto czując «- 
krzywdzonmym, tak to cierpliwie gnosi; jak- 
by maywiękfóy pożytek odebrać, | 
Głębfzą Pokore pokázował, kiedy1700, 
dary Niebiefkie, ktoremi aż do czynie- | 
nia Gudow był ozdobiony“ jak w kros 
tce pokażemy , a ofobliwie Cudownes 
rzeczy pomnoženia, ukrywał przed lu- | 
dzkiemi oczami. O tym ftopniu Fokorys | 
mowi Swięty BONAWENTVRA, de Profe | 
Relig; lib. 2, Cap, 33. Trzećź fopień Pos 
kory jeft; kiedy Człowiek matacy wulkies 
Cnoty; 3 Dary, bedac w Godnuščiach, nie 
fig nie wynosi, mie fobie nie prejwlakcza » 
ale to župeľnie, na tego wfytko zlewá, od 
ktorego wfelkie dobro pochodźi, Tak te- 
dy cokolwiek fię do tąd powiedżiało, y 
wiele infzych rzeczy, wyloką FPokorę 


| 


| 
| 


Fokazawízy tedy, tak wiele heroicznych 
Gnot, „Sługi BOZE GO, trzebó iefzcze 
pokazać, wielkie nadprzyrodzone Dary; 
krotemi iako drogiemi kleynotámi, po- 
dobało fię BOGY , ożdobić dufzę Sługi 
(wego s | 
- Proróckim Duchem, udárowány bę 1701. 
dac, wiele przyfzłych rzeczy, od ludze 
kiey wiadomość! ukrytych, za obiawie- 


| 

| 
Sługi BOŻEGO , oświśdczaią. k 

| 

| 


niem BOSKIM, opowiśdał, ktore fie po- p 


tym» w famym fkutku prawdżiły: co 
wielu Swiadkow potwierdziło w Proce- | 
fie; á tu dla krotkosči , dwa fiętylko kładą | 
dowody. Pierwfzy , że ná trzy lata, 
przed Smierčia, KLEMENSA jJedenaftes — | 
go, Qyca Swiętego powiedżiał, że Kar: 
dynał de Comitibus będzie Papieżem: y 
tak fię ftało, że zoftał, nazwany IN: 
NOCENTY Trzynafty. Drugi dowod; | 
że kiedy fię w Wegrách, wfzczęła Woy« | 
na, między Kátolikámi y Turkami, wie- | 
džiať, y powiedźiał, z objawienia BO- 
SKIEGO; że po wielu utarczkach > 
Ghrześćianie wygrają, y zwycćiężą, co 
fię y w fkutku ftało Z daru tedy Pro- 


ročtwá, bierze fię wielki dowod Swią: 

robliwošči, jako mowi Kardynał BONA, 

de difc: Spirit % Cap. 17, Num: 7. Pa- 

rag: s. W zło dufe nie wuidžie Madrość, 

2 nie będzie miefkáč w Ciele, grzechowi 

podległyws, Ale fig da duf Swiętych e 
nose s 


l 


y’ 


C. 5,8, Z, O. e£nicotá de Paulis Dawney Ob: Kar: 644 


nosi, prasjáčiotámi BOSKIEMI y Praro- 
kami czjni: co famo potwierdza , Scac- 
che, kiedy przydaje, de Not: €F fng: 
Sané?: Że Dar Prorowá, prźymnośi fkyteks 
Beatyfikacji, 3 Kanonizacji. 


17831- . Był także ozdobiony od Pana BOGA, 


lalką, przenikającą fkrytośći: lerc, y rzece 
€zy > nikomu niewiádomych, z ktorych s 
wiele bardzo tajemnych, y tajemnic peł» 
Rych» sy do poznania bez objawienia. 
BOSKIEGO niepodobnych» nie bez pos 
džiwienia wicdžiat, y przed czafem o- 
powiedział. |: Go že doftátecznie može 
probować , Świątobliwość. Sługi BOZE 


„GO więcey niž (zelnaftu Swiádkow , 
w Procellie zeznało, y dowódżiło,. po 


nieważ rzeczy tajemne, y prawdžiwe , 
światłem Madrošči (woiey, fam EOG 
tylko przenika, według. Prowerbialifiy 


ap. sá. Haznikiem Duchow [am Pán jefł. 
j Hiers 47, Złe jef Serce ludzkie, 3 mea 


przeniknione, kroż je pozna, Já Pan dos 
świadczajacy LedLwi, y przenikaj acy Serca, 


1704.5 Jasniał także darem, do wierzenia, y 


wymowienia nie podobnym, pomnażanią 


„, rzeczy, do żywności należących, ponie. 


waż.bardzo częfto, kiedy ftużył Chorym 
w Szpitalu S;Jana, y rozdawał jedzenia, 
w iedny m Rękawie iego, cudownie rofiy, 
ták dalece, że máłym káwałkiem, mogł 
prawie niezliczone Qioby, do (ytośćijnaa 
karmić, jako; z włafnego. doświadczenia, 
pietnáftu, a z widzenia, bardzo wiele 
Swiádkow , autentycznie świadczyło» 
coby długo było. wyliczać; przeto w 
tey materyi "dwa tylko przykłady kła- 
dziemy. Pierwfzy, že cudownie w Ręka: 


"wie -Habitu.(wego znaydował, czego 


komu było potrzeba, przeto nie raz fię 
przytrafiło, że rozdawizy Chleb między 
Ubogich, jeżeli fiz trafił jaki Ubogi, co 
Chlebá jefzcze niewżiął, wiele było po- 
trzeba, znaydował go Sługa Bofki w rę- 
káwie, y wyjąwizy rozdawał. low(zem 
tenże Rękaw, widžiat fię bydž, rzeczy 
rodzący, z ktorego doyźrałe owoce, choć 
nie według czálu, dobywał, jako fig 
trafiło w Liftopadzie , že z tegoż Reká- 
wá» dobył świeżego Karczocha» y dźe 
rował go, Matce JANA Baptyfty Pikka- 
lugi, jako teňze fam. świadczył. Drugi 
przykład, że Studnia, ktorá juž prawie 


„ była wyfchtá, y zgnilizną .śmierdżia- 


da, za przyczyną Sługi BOZEGO, 


páchnigcey, zewiząd jak Fontaną płyną. 
cey: Te tedy yinne rzeczy w Summa; 
ryufzu wyrażone, pomnożenia potrzeb 
do żywnośći, do pierwfzego Stopnia_ 
Gudow „należą, ponieważ wcale, przes 
wyżlzaią móc Nátury ftworzoney , iá- 
ko z Swistym TOMASZEM, y. 
z innemi Teologámi,- przyznali Au-- 
dytorowie Sacre Rete, w Relacyi Kå- 
nonizacyi Swetey TE RESY. eAtt: z. 
de Mirac: sm Pita, (Mir: 1: y Swię- 
tego IZY DORA LAgrzkoli, de Mirac? 
in Fit: a Mir: 2d0, © i 

Do ofobliwego tákže, Cnot wlzy-1705 
tkich., . ktoremi Nafz. Sługa, BOSKI 
jasniał, kompletu, przy ftąpiła publiczna» 
y jawna  fiawa Swiątobliwośći jego, . 
ktorą żŻyiąc miał u ludźi, wfzelkiey: 
kondycyi. Albowiem nietylko ludżie» 
Prośći, ale. y.. ludžie Mądrży, Vczeni; 
poważni, Szláchetni, Nóaypierwśi, Du- 
chowni Swieccy » y Zakonnicy, Sługę 
BOZEG O, iako Świętego fzanowali, 
do: nog przyklekali, polecaiac fig Modiie 
twom jego, y z Nábożeńtwa ,. Hábita 
jego káwatki uftrzygali, y całowali, y 
o CO Z ržeczy |ego prosili, y za Reli- 
kwie chowáli, y fzanowali. Wiele ra. 
zy wyfzedł z Konwentu. wielki fięe 
gmin ludži. zbiegał do niego; nie bez. 
znakow, wielkiego ufzanowania , ofo-_ 
bliwie w Procefiyach, przeto dla uni-. 
knieniá túmultu od ludźi« w pomienio- 
nych Froceflyach, jako fię wyżey po--. 
wiedžiato, dyfpen(ował z nim OGIEG 
Święty, żeby na nich niebywał,  Na- 
wet u famych Wielkich Panow, Káre 
dynalow, Xiążąt, Prałatow, jego Swige 
tobliwość, w wielkiey była. opinij, ktos 
rży go jak Świętego fzanuiąc,  radżili 
fię w fprawach: zawiłych; trudnych 
y do.iego Modlitw, y przyczyny , u- 
silnie y: pokornie udawali fię. Xiaže 
Kardynał TOMAZYUS Z, ( ktorego 
też Beatyfikacyi, y > Kahonizacyi, (prá» 
wá, jiet w Swistey Kongregacyi Ritu- 
um, ofobliwie Sługę BOZE GO powa- 
żał, y fzanował , y z nim, nawiedzał 
Siedm Pryncypalnych w Rżymie Kos 
ściołow. Nie w mnieyfzęy powadzes 
y Opinij, był u Oycá Świętego KLE- 
MENSA Jedenaftego, ktory publicznes 
Kościoła Swiętego potrzeby, Modlitw om 
jego polecał. Xiažeta także Bawarfkie, 


znależiona: była pełna. wody czyftey y y Kiężna de Baden, jego Swiątobliwo= 
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ščia pobudzení , do Szpitala Swiętego 
JANA, chodžili, y przykładem Sługi 
BOZE GO, Ghorym z ochotą flužyli. 
1766: Tá powfzechnaą Sława Swiątobli. 
wośći jego, jefzcze bardžiey uroffa., 
kiedy oftatnią Chorobą, był złożony. 
Albowiem fąm OCIEG Swięty > ktory 
fię co džieň o jego zdrowie pytał; Kar: 
dynali, Xiążęca, każdego dnia, pofyłali 
do niego, y tak wielka ludzi frekwen: 
cya, Íchodžifá fie, nawiedzáč go w 
Chorobie, że aż OCIEC Swięty przys 
kazał, aby tylko Ofoby potrzebne, do 
Geli jego, przypulzczali. 
1907 Ani tá kwitnąca, y nieuftaiąca Sła- 
wa; heroicznemi Gnotami, y wielkie- 


mi Cudami potwierdzona, oftygła» ál- 


be zmnićyfzona była, albo miała w 
czym, iakie kontradýkeve, śle -fię co 
dzień pomnažátá, y "po dźlekich Pro- 
wincyách, cudownie rofchodżiła, tak 
dalecć, že pofpoličie zewfząd, o ržeczy 
jego; profzono za Relikwie, nawet y 
od tych famych, ktorży go nigdy nie- 
znali, y niewidżieli; zgoła wfzyfcy, 
bez kontradykcyi, nie bez znaśow wiel- 
kiego ufzanowania, Świętym go nazys 
"wali, SE 

1708 "Ták wyfoka Wielebnego Oyca A- 

NIOŁA Swiątobliwość, wielą publi: 

cznemi świadectwami, od ludżi potwier: 

dzoną, iefzcze za żywota Słngi fwoje- 

go, chćiał Pan BOG potwierdżić, y o- 

zdobić Cudami , z ktorych wielu, jeft 

zebranych trzydżieśći dwa, w (umma- 
ryuízu, pod liczbą dwudżieftą, pierwfzą, 
do ktorego, "pobožnégo, y ciekawego 

Czytelnika, odfyłamy. ZCudow zás, 

że śię práwdžiwá Sługi BOZEGO Swiąi 

tobliwość dowodżi, wątpić nietrzeba, 
według Nauki, Doktora Anielíkiego: 

2. 2. 3, 27%. Art: 2. Drugim (hofobema 

wźięte Cuda, mie bywaia czynione, tylko 

od Swiętych, do ktorych Swiatobliwośći a. 

gfofenia, dźicia fię Cuda, albo zá życia 

dch, albo też y po Smierci. 

1709 Jakie bylo, Nalzego Sługi BOZE- 
GO Zyčie, taka też y Śmierć była, to 
jeft Sławna, Swiątobliwości pełna, pu- 
bliczná, y iakiey wyčiagáig Dekretas 
Generalne; pag: 53. Albowiem uftawi- 
cznemi, y nieznosnemi , ná ufiugach 
Miłości bliźniego, prácami, y niewcza- 
fami, znifzczony, ftarośćią, ná šitách 
oftabiony, poznawfzy, že iuż czas nád- 


: tkich » 
. przeprafzał. 


zak V. 


chodžiť fzczęśliwych przenosin (woich, 
z żiemi, do Nieba, rożnemi podobieňs 
ftwami> y flowámi nie bardzo wyrás 
źnemi, blifką Smierć fwoię opowiadał; 
ofobliwie zaś wiedząc o blifkiey Smier“ 
či, na pięć dni, przed Choroba, pofzedł “ 
do Oycá Świętego, KLEMENSA 
Jedenaftego, prosić o Błogoftawieńftwo, 
y potym iedząc Obiad, u Opźta Ferf- 
ná, zktorym miał wielką przyiażń, Z 
obiawienia BOSKIEGO, powiedżiał 
mu, (woie, y lego Śmierć, że w ieden 
dzień przypadnie; co fię ttało, jak Wie- 
lelebny Očiec powiedžiat, 


Roku tedy 1779. dnia citernáftegor zro 


Stycznia, na wielką piersi infłammacyą 
zachorował, zuftławiczney Miłości bli- 


niego, iako fię powiedžiato, Vfiugi, A ' 


gdy Ci, ktorym było miłe zdrowie» 


Sługi BOZE GO, dodawali mu ferca; 
obiecuiąc mu, prędkie» przyiśćie» do 
zdrowia, odpowiedżiał im, żes nietylko 
zapewne umrzes, ales im» też, y dżień 
Smierci powiedźiał , y mieyftes, gdźies =v: 
miał bydź pochowany, naznaczł. > 


W tey Chorotie, wiele a wiele. 17:x | 


Aktow, Cnot heroicznych czynił, wízys 
tek rofpálony, BOSKA. Miłością, po- 
tym albo duchowne Kiątzki czytał, al» 
bo Páčierže Kapłańfkie mowił, kto- 
tych nigdy choćby w nayciężfzych 
Chorobich , ničopuščiť, albo o Nays 
fodfzym Imieniu JEZUSOWYM, 
albo o Męce CHRYSTVSOWEY; 
z wielkim Nabożeńftwem , rozmawiał. 
Rałaiąc tež niemnieyfzą Miłością bli- 
żniego, poki tylko zył,  ftarał . fie 
Záwíze, żeby iego Ghorymu, y Vbo- 
gim > zwyczayne jałmużny nolzono; 
ktorych zawize w myśli y w fercu no- ` 
fząc. wfzytkim ktorży go nawiedzali » 
gorące ich zólecał. 
Doktorom, będąc bardzo pofiufzny, we 
wfzytkim ich fiuchał, y lubo wiedżiał, 
že mu żadne niepomogą lekárítwá, co 
mu tylko dawano, wfzytkiego z ocho- 
tą zażywał, Z głębokiego ćwiczenia. 
fię w pokorże, czeíto mawiał, zak wieć 
le lat, z dobroci BOSKIET pozwelonych + | 
ślenna zawfe zażywał: dlátego też, wizy- 
z pokorą niewypowiedżianą 


Przełożonymu» y | 
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Potym wfzytek, do Woli Pána BOGA; xz 
gotowy, prosiť o Sákramentá Swiete, y | 
Spowiedź całego przeízłego žyčia (wego, 

3 zta 


„do 5 


yir 
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z takim Nabożeńftwemdprawił, že fię 
niemogł witrzymać odez Spowiednik. 
| Przeź całą noc náftepuca prosił, żeby 
| svepržy nim nikt niebył, 5tuiąc fig do Sto: 
łu Pańfkiego; do ktore miał nazajutrz 
z rana przyftąpić, y z fddeczny m przylął 
aftektem, potym podžiowáwfzy gorącó 
Panu Bogu, za tak nieo'aniczone Dobro: 
džičýftwo, ktorego fipigdy niegodnym 
fadžiť , przy ogniftyci Aktach, Wiary > 
Nadziei, y Miłości, (ley 5. z wielką 
pociechą przyiął, koym "úmocniony > 
wfzytkie Infulty ktoreód Szatana pono- 
| šit, mężnie zwyčiežyť Gdy Przełożo- 
| ný kommendścyą du7> nád nim odpra- 
wiał, on ná wfzytko, vyrážnie,y głośno» 
iako y ná ProteftacyjWiary, odpowia- 
dał, y z wielkiego Mibśći Pana Boga úpá« 
| łu, piersi odkrywiiąc co ráz fig w nie 
| bit, mowiąc Akty Młośći Bofkiey. Ná 
„koniec, ezuige, ju: bilki Smierći pry- 
ników prośił, ktorżr zfzedfzy fie y Li- 
tanią odmowiwfy, odefzli. On zaś w 
prędce potym, tizynaiąc Ww ręce Krucy- 
fix y częfto gotałuąc, 4 uftawicznie o 
Bogu rôzmawiágc, podňiožízy w Nie- 
bo oczy, bárdz, (pokoynie (konat, ktos 
rego twárž, pó komniu, dżiwnie piękna, 
y niezwyczayne lała, widżiana była. 
Ledwo co kont, zaraz rżeczy iego 
pobrano; y nabożiym do niego, poroz* 
dáwánňo,o ktore długo; y gorąco prošili. 
Jakfię zaś Smierć jeo rozgłosiła, prawie 
całe Miafto warufyłó, dla czego ufta- 
19, 3WiCZNY oboygź plé ludźi konkurs. (cho- 
dźił fię, przeto dla wielkiego tumultu, y 
Kościoła nieotwońono, poki tam pier- 
wey Ciała niezaniśiono. > = 
Po otwarciu Káčioľá, tak wielka fig 
čizbá ludźi do Ciátí Sługi Bożego nacifnęe 
lá, że iey niemogącZakonniey rozgromić, 
muśieli Szwáýčarov,ná warcie poftawič. 
Wfzyfcy, z wielkiejo ku niemu Nabożeń. 
ąftws, niemogli znego oczu fpuśćić, ie- 
dni Nogi, drudzy ce, inśi Głowę: dru- 
dzy Habit jego całowali, żadnego nlebyło, 
žeby Woreczkow, Chuftek, Koronek, o 
jego Swiatobliwe ćhło niepočierali, wice 


ryt 


za Relikwie podźieić fie nim. Ku Wie- 
czorowi, Ciało créi godne, z Solemna 
niešiorio Proceffyj, podczas ktorey, co 
raz to więcey Luca przybywało, ták da- 


lece, że lubo otfzerne mieyfca były» 


luteż chciało, polraiać na nim Habit, á. 


Vuunuuu 2 


a C, S, B, WD, Aniola de Paulis Dawney Ob. Kar: 646 


niemogły łudźi obiąć, 4 wfzy(cy, iednym 
głofem wołali, Swięty 3 Oćiec Ubogieb, #- 
mart. Każdy fię zaś przyczynie jego, gło- 
śno zalecał. Gdy już miano, Swiątobli- 
we Ciało, wpuśćićdo Grobu; niefpodźia: 
nie, przyfzedł rofkaz, Jaśnieoświeconego 
Kiążęćia Kardynała, Wikarego Papiefkie= 
go, na ten czas, żeby dla Nabożeńftwa 
ludži, niechowano Giśła do jutra. Naza- 
jutrz tedy, choć był defzcz bardzo wiel- 
ki, zgromśdźił fię iednak, nieżliczony 
konkurs Ludži, wfzelkiey kondycyi» 
Szlachty, Panow, Doktorów, Zákonni- 
kow, á wfzyfcy fię džiwowáli, jakim (po: 
fobem, Ciało po ták wielu godžinách od 


Smierci; do tych czas, miało wfzelką 


Wolność, y miękkość, y dźiwną twarży 
piękność, do Nabożeńftwa pobudzaiącą, 
pokázowafo. Na oftatek, gdy już Ciało 
chowano, wielu Nayprzedniey(zych Pa- 
now, Kiążąt było przytomnych, ktorży, 
Nogi, Ręce, y Głowę jego » długo ca- 
łowśli. FR oai 

Zaraz po Smierci jego, wiele fię, Cus1715 
dow dźiało, Albowiem zaraz tego mo» . 
mentu, ktorego fkonał, pokazał fig pes 
wnemu Panu we śnie, y Zonie jego, od 
ktorých (pytany, dokadby jechał, wefoły 
z radośćią odpowiedżiał + idę profo do 
Nieba, y tam de Pana BOGA, będę fig 
przyczyniał za wami. 

Obiecał fe był Sługa Bofki, Annie Ma: 1716 
ryi, Danieli, albo za żywota Po Smierći 
pokazać, przeto zaraz tey nocy, ktorey 
umarł, pokazśł fie iey. uśmiechaiąc fig, y 
widźiała go idącego; po čiafney 4 dłu: 
giey drabinie, na ktorey wierzchu, cze- 
kał go Ghryftus, zrękami wyčiagpione- 
mí, z ktorego rąk»: pochodziły dwa pro: 
mienie, y łafność fwoię fpufzczały na 
piersi, Sługi Bożego. RE 

Niefehodźiło, y na wielu infzychin19 
Cudách, ktore drogą przed Obliczem Fań: 
fkim Smierć iego, oświadczały, Tego fię 
zamilczeć niemoże, © czym nižey powie- 
my, co nawiedzałąc Grob lego, powie- 
dźiał Antoni, Dominik, Roffelimi. Choro- 
wał ten na Máligne,y na dyaryą» á gdy go 
co raz gwałtowniey, przyčiíkilá Chora- 
bá, miał od BOGĄ natchnienie, że ieżli 
chce ozdrowieć, trżeba mu, Grob Sługi 
Bożego nawiedżić; doktorego zanieśiony» 
że niemogł ftać na. Nogach, położył fię 
na Grobie, y krotko fię pomodliwfzy » 
natych miaft przyfzedł de Sił, y czuł fig 
wole 


1719 


S47 AD A 


wolnym od Choroby, przeto wftaw(zy , 
fam o fwoiey mocy, przez niemałą dro= 


gç (zedł, y. w kilka dni, dofkonale zdrow. 
zofłał. Radość. z tego Cudu, innym Cu- ' 


dem, potwierdzona. była, albowiem in- 
fzym widzeniem, į był upewniony. że» 
znowu» ná tęż Chorobę zapadnie, y oz- 
drowičie, y že Zoná iego, porodži Šy na, 
czego potym práwdy, (kutkiem famym 
doznał, boy on_. powtornie powitał z 
Gheroby, y Zona: mu Syna powilá. 


1718. Drugi Cud niemnieyfzy był, że iak 


otworżono Grob,w ktorym było pocho- 
wane, Ciało Sługi Bożego, bardzo wdżięe 
czny zapach, z Ciała iego pochodżił, kto- 
ry zpodżiwieniem, długo fie trzymał rąk 
tych». ktoržy  fię, dotykáli, godnego czci 
Ciała; przeto wfzytkie okoliczności, pile 
nie zważyw (zy, zapach ten, za. nadprzy- 
rodzony, wlzyfcy uznali. Z kąd powto: 
rżyć fiufznie możemy, że Smierć Świątoe 
bliwego Oycá ANIOŁA, Sław ną, Swiąto: 
bliwośći pełna, y publicznemi Swiade* 
ćtwami, potwierdzona byłą, 
Sława Siwątobliwośći, ktorą Sługa Boz 
i. publicznie fľynst, za żywota, jakoż- 
my widžieli, nie z prożnych relacyi, ále 


z heroicznych Gnot, u ludži wfzelakiey ~ 


kondycyi. nie była z Ciałem, iego wraz 
pochowana, śle y Z prochu wiekíza po. 
wftawała, bárdžiey fyneła, y codzieň 
bardžiey rofia. Albowiem wfzyfcy Du» 
chowni, Swieccy, Zakonnicy, Panowie; 
Xiążęta, Prałaći, y Kardynali, bez żadney 
kontradykcyi, Sługę Bożego, iak Swiętego 
fzanuią y wzywaią,. Vfławiczny po dżiś 
džieň, u Grobu iego bywa konkurs, cos 
džieň fię do niego modla, y o jego Reli- 


KO NIE( A 
BOGV NIESKONCZONEMY,. = 
NA HONOR, CZESC, Y CHWAŁĘ, 


= 
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kwie, z poftronych y dalekich Prowin= 
cyi, Z wielkim labožeňftwem. profzy, ys 
w. wielkim potnowánius konlerwuiąs 

„ Nigdy zaś, tao(polita y glošna wíze + 
džie. Swigtobliusdi Sługi Bożego Sław a,; 
y ku niemu Nabteńftwo, nie uftaie, nic. 
przečiwko niey vaCznego;nie mowiono,: 
nie czyniono y ie fyfzano,. ale Záawlxe 
w więkfzym iefttomnożeniu, y-do wież 
lu Nacyi Przechdži, nie bez -żnakow 
wielkiego pofzółcwania,dla Cndow,ktoś 


remi co džieň firje. Jak wielki zaś was - 


lor jeft, tey fiavy y Nabożeńfiwa., ku 
Słudze Bożemu, ja dowod. heroicznych 
Cnot jego, obízriie uważaią, Audy to> 
rowie Sandiz. Roe, w Relacyach, Kano. 
nizacyi, SWigtegKAROLA Boromeulza# 
Arg. 24. Paráp. Smot a ergo: takie Swięs 
tego. IGNACEGC, Par: 3. Parag: Con: 
tinyata, y na innch miey ícach. czefto, 
Do tych publicnyth, o Ghwalebrym, 
Sługi BOZEGO zeyśćiy Ludzkich Swią=!? 
dećtw, wiele infzych od Boga, przyfta- 
piło, ktoremi Pán, clicia jawnie pokazać, 
jak wielkim był, V.O. Anioł, w.zafiu. - 
„Bach. ktory fię tak wyokim, ftał. w. Gus- 
dach, ktoremi prawi: nifdkończonemi..fą 
w. Rżymie napetnione Poceflá,do Beaty: 
fikácyi iego, ofoblivie zaś. dwadzieścia 
dwav;, fą z znAcziiey łych wybrane. 
Jako tedy, w Żyću, frzy Smieréi, 
po Smierci; ffynat Stwa Swiatobliwošči, 
y Gudow, Náťz Sługi Rofki Anioł, tak,że 
w krotce fly né. będie: przyfzłą w: Ko: 
śćiele Bożym Beáty fkacyą, wywiedźione 


obiecuią w Rżymie roceflá , „ná Chwałę > 


tego, ktory ieft Koroną Swiętych(woich, 
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YWOT Wielebnego Oycá Nå- 

/ fzego Fiortri, od MATKI 
BOZEY ; Polio, = = z. 
W.O, Jana. á Jefu Maria; = e 13. 
W. O. Dominika, á Jefu Maria, = 19. 
W.O. Jakuba, od N. Sakramentu, = $3. 
W. O, Alexego, od S. Bernarda; - 59. 
W.O. Fránčiízka, od N. Sakramentu; 62. 
W. M Maryi Anny, od TroycePrze:, 66. 


W. M. Gecylij, od Chryftufa Paná,. "74-- 
W, O. Alfonfa, od Nays: Panny M. - 76. 


W. S. Maryi. od Wcielenia Pańfk: - 79. 
W.Q.Francifzka, od S, Jana, - - 86. 
W. O. Dezyderyufzy od S Jozefa > ~ $7. 
W, O. Germana, od Narodzenia Nay- 
świętfzey Panny » > > 89. 
W, M. Anny, od Pána jezu» = - ĝi. 
W. O. Jacka  ledrzeia, od Wniebowżie- 


ćia, s e m o 105. 
W. O. Szymona, od S. Pawła; - 107. 
W. Sẹ Katarzyny, od P. Jezufa> - 112. 


W.O. Dominika, od S, Terely, - 117. 
W. S. Francifzki, od N. Sakramentu> 123. 


W.S. Tere(y, od S, Jozefa, » = 426. 


W.O. Klaudyufza, od 5. Fránci(zka, 129. 
W. O. Aniolá, á Jefu Maria; - =- 133- 


W.S. Maryi, od WnieboWžiečia, - 137. 


W. O. Łudwixa Francifzka, od N. P. 
Maryi,” - A 14G. 
W. M. Anny, od 5. Barttomicia, = 143. 
W. M. Pauli Antonijs od N.P. Maryi. 16 £. 
W. M, Magdaleny, od P, Jezufa, y 
N.P. Maryi S > 
W. M. Beaty Konftaneyi, 0d S, Joze- 
fa, Polki U) = = s 
W.O. Tomafza, od P. Jezufa, - 
W. O. Mikołaia, od Jezufa y Máryi: 
Folaka, . e  - 152. 


157. 


g 
W. O. Alexandra, od5. Frančiízká. # 187. 
W. B. Adryana, od.3. Geruncyufza 19$. 
W. M. Hieronimy, od N.P. Maryi, 
W. M. Chryftyny, od 5. Michała, 


202. 
204 


W. O. jana jerzego; od 5. Maryi 
Magdaleny, > = T 
W- O. Leandra, od Zwiałłowania 

N: Po Maryi 2 zj a = 2190. 
W. B. Baptyfty; od Krzyża, è 213: 
W. O. Ferdynanda, od N.P Maryi, 219. 


208. 


W. Q, Jozefá, od $, Gabryela, - 322. 
W. O. Jakoba, od Oczyfzczenia N. 

P. Maryi; . a s g 2126. 
W. S.Jagniefzki; od Troyce Prze: 228. 
W. O; Jana od Krzyża, = e 230: 
W. O. Jana Maryi, od 5. Jozefa, 232. 


W. M. Maryi Terefy, od 5. Fran- 

čiížka, = + = - 236. 
W, O, Jana Tadenfza, od 5. Elizeufza, 240. 
W. O. Eliafza, od 5. Frančilzka, - 246. 
W, M. Magdaleny, od 5. Jozefa, - 248. 


W. M. Katarzyny ; od Chryftufa, 255. 
W. O. Dyonizego, od Narodzenia, 

y B. Kedempta, od Krzyża, | - 257. 
W. M. Eleonory» od S. Bernarda, 270. 
W. S. Beáty, od Matki Bożey; - 279. 
W. O. Dyzmala, od Krzyża, =- 282. 
W. O. Jędrzeja, od P. Jezula, - ø 285. 

-W. M Doroty, od 5. Anny, - - 289: 
W. O. Mikofaja, od Niepokálanego 

Poczęcia, N. P. Maryi - - 291. 
W. B. Szczepana, od Swiętych, + 20g. 
W. M. Maryi, od P. Jezuľa, - = 307. 
W. M, Terefy, á Jefu Maria, - 310. 
W.O. Tomafza Akwinafa, a Jefu, 

Męczennika; -~ 8 - 514. 
W. B. Anioła, od Poczečia Mecženni- 

ká» s . s = - 318. 
W. O. Piotra, od S. Jedrzeia, - 320. 


W. B. Piotra, od M. Bożey; Męczen: 322. 
W, B. Samuela, od 5. Tekli, s» e  3zs. 


W. O. Klemenfa, od N. P. Maryi, - 329. 


W. O. Jana Maryi, od5. Terefy, - 333. 
W. O. Pawła Szymona, á Jefu Maria, 238 
W.B. Jana Maryi, od S. Vrfzuli, - 341 
W. Frančiízká, Gory Libanu Puftel, 348- 
W. M. Elž- 


-M 
O. Bárrtomicia, od S. Franci(zka, 364. 
O. Bazylego, od S. Ludwika, - 367. 
M. Angeli Franćifzki, od Troyce 
Przenayświętfzey, ŚW 371. 
- O. Jana Ludwika, od wniebowź: 2373. 
W. M. Mśgdaleny, od Jezufa Maryi: 382. 
W. M. Pauli Maryi, ód P. Jezufa, 38$. 
W. S. Małgorzaty, od Matki Bożey, 397. 
W. O. Jana Chrzciciela, od Jezula 
aryi,  - - s * 409. 
W.S. Anny, od S. Jozefa - 417: 
W. O. Hieronima od Swiçtego Jacka, 419. 
W. M. Máryi, od Troyce Przen: # 423. 
- 9. Małgorzaty, od N. Sakram: 420. 
W. M. Maryi Jagniefzki, od P. lezuľa 424. 
W. O. Bernarda, od S. Jozefa; « 


W. S. Laurencyi, od S. Frančiízka, > 445. 


. Elżbiety, od Aniołow , 345. 


+ 
. 
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w 
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w 
w 


Sakramentu, = = 8 48. 


455: 


„©. 400. 
W.M, Terefy. od P. Jezufa, s 'e 464. 
W.S. Maryi Agaty; od Krzyża, + 467. 
W. O. Bernarda, od S. Onufrego; - 471. 
W. B. Antoniego, od S. Jedrzeia , - 477. 
W.O. Hilarego, od S. Auguftyná, -- 451. 
W.M. Angeli Terefy, od N. Sakra: 486. 
W. O. Profpera, odiDucha Św; » - 489. 
W. B. Mačiciá, odS. Frančiízká, - 492. 
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W. O. Gracyana; od Krzyża, = 


496. 
W. M. Anny Maryi, od S: Terefy. - $00. 
W. M: Magdaleny Florencyi,, od 
Krzyża; ø «e - - 508. 
W.O. Dominikás/od S. Mikôtaia , - gar. 
W.M. Maryi, od P. Jezuľa, > . 519. 
W. S Maryi, od P: Jezufa, “ = 523. 
W. O. Wincentego, od S. Ludwiką > 526. 
W. M. Maryi Terefy; od S, Jozefa. a 529. 


W. M. Maryi Magdaleny, od N.Sakre 633. 
W. M. Maryi Małgorzaty, od Anio- 
low, -= are TAN 22629. 
„M. Jagniefzki, od P- Jezufa a. 
Stefana, od 5. Fránči(zka , - 
ierefy, od S. Ducha, - - 


z 


- 553. 


Bi 
O.Michata Anioła, od P. Jezula, $6o. - 
„M. Elżbiety, od S. Tróycy, » , $68. | 
M. Maryi Liefle, - acasa Z o 
- M. Maryi Antonijsod 5.Albrychtagy s. 
W. O. Brunona, od S. Iwona: - $sć6. 
- M. Maryi Katarzyny, od 3. Jana, 595. 
Niektorých Karmelitow Bofľých Zye 
čia, krotko zebrane, 5 BR Z0R 
W. M. Maryi Elekty, od P. Jezufa, 604. 
W. O. Archanioła, od S Michała, 611. 
W. O. N. Filippa, od“ S. Troycy, 
Generała Zákonu, > = « 620: 
Chwalebnego Sługi Fožego, w. O. 
Anioła, de Paulis, Dawney 
Oblerwaňcyi Karmelity, s - 626. 
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- $49. ` 
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